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I. 

Właściwym  przedmiotem  historyi  Tukidydesa  jest,  jak  wiadomo, 
wojna  t  zw.  peloponeska,  która  Ateńczycy  toczyli  ze  Spartańczykami, 
stojącymi  na  czele  licznego  związku  miast  i  państw  heleńskich,  z  przer- 
wami krótkiemi  przez  lat  27,  począwszy  od  r.  431  przed  nar.  Chr. 
Przedmiotu  swego  zadania  autor  z  oczu  nie  traci  wśród  pracy  i  nie  owija 
go  tkanina  tylu  dygresyj,  co  Herodot,  oprowadzający  czytelnika  we 
wdzięczny,  co  prawda,  sposób  po  wszystkich  zakątkach  ówczesnego 
świata.  Tukidydes  porzuca  tego  rodzaju  uniwersalność,  właściwa  zarówno 
innym  dawnym  historykom,  czyli  t.  zw.  logografom,  jak  Herodotowi 
i  w  ciaaniejszych,  na  pozór,  porusza  się  granicach,  a  wypadki  dziejowe 
opowiada,  czyli  raczej  stawia  obok  siebie  w  ściśle  chronologicznym  po- 
rządku, wyrażając  je  jędrnie,  treściwie  i  sucho,  aby  same  przez  się 
przemawiały  do  czytelnika.  Ale  i  w  jego  dziele  nie  brak  przerw — ustę- 
pów, zawierających  rozumowania  historyozoficzne  i  refleksye  polityczne 
lub  dygresyje  treści  historycznej,  antykwarycznej,  geograficznej  i  t.  p. 
Pominąwszy  świetne  mowy,  rozsiane  po  całem  niemal  dziele,  które 
również  za  takie  ritardando  w  ciągu  opowieści  uważać  możemy,  najwięcej 
epizodów  znajduje   się  w   księdze   pierwszej ;    w   skutek   tego  jest   ona 
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istotna  zagadka  pod  względem  kompozycyi  ^).  Mniej  ich  się  mieści 
w  księgach  następnych,  nie  brak  ich  jednakowoż  w  żadnej,  a  wszystkie 
one  dodają  niemało  blasku  dziełu  starożytnego  mistrza  i  w  szczególny 
sposób  przyczyniły  się  do  jego  sławy. 

Jedna  z  tych  dygresyj  jest  opis  strasznej  zarazy^  która  wy- 
buchła w  Atenach  na  początku  drugiego  roku  wojny  peloponeskiej 
i  z  krótka  przerwa  po  peryodzie  dwuletnim ,  trwała  wogóle  przez  lat 
trzy,  wpędzając  mnóstwo  ofiar  do  grobu,  innych  wiele  osób  niszcząc 
fizycznie,  burząc  podstawy  ładu  i  porządku  społecznego  i  państwowego. 
Opis  tej  zarazy,  połączony  z  charakterystyka  jej  zgubnych  skutków, 
zaliczają  do  najznakomitszych  partyj  dzieła  Tukidydesowego  (ks.  II, 
rozdz.  47,  §.  2  aż  do  końca  rozdz.  54).  Stał  on  się  wzorem  dla  później- 
szych pisarzów  starożytnych,  którzy  proz^  lub  wierszem  chorobę  podobna 
opisywali  2).  Mistrzowskim  i  klasycznym  nazywają  go  nowocześni  filolo- 
gowie, niemałe  znaczenie  przysądzają  mu  także  i  lekarze,  badający  spe- 
cyjalnie  epidemije,  zajmujący  się  historyja  i  literatura  medycyny. 

W  ciągu  bieżącego  wieku  pojawił  się  liczny  szereg  rozpraw  i  ar- 
tykułów o  epidemii  ateńskiej  ^).  Przedewszystkiem  zastanawiano  się  nad 
jej  istota.  Jedni  upatrywali  w  niej  zarazę,  czyli  powietrze,  jak  to  dawniej 
u  nas  mawiano,  inni  tyfus,  inni  szkarlatynę  i  t.  p.  Wreszcie  zrozumiano, 
że  ateńska  choroba  (vd<7oc)  nie  odpowiada  w  zupełności  żadnej  z  tychże 
zaraz  *).  Najnowszy  badacz,  słynny  i^idemiolog  berliński,  prof.  dr.  Hibsoh 
twierdzi  ^),  że  kilka  chorób  złożyło  się  na  zarazę  ateńska,  przedewszyst- 
kiem exantematyczny  czyli  wysypkowy  tyfus,  tyfus  brzuszny  czyli  febra 
nerwowa  i  biegunka. 

Interpreci  i  krytycy  tekstu  Tukidydesowego  korzystali  z  uwag 
lekarskich  i  usiłowali  dokładnemi  objaśnieniami  pokonać  trudności,  które 
tekst  opisu  nastręczał.  Exegeza  atoli  nie  spełniła  jeszcze  w  zupełności 
swego  zadania. 


'}  Por.  końcowe  vLw9gi  niniejszej  rozprawa, 

^  ^uKAEOTJcez  w  dość  wiernej  przeróbce  wcielił  ten  opis  do  awego  poematu,  YI 
1138  nast.;  o  innych  naśladowcach  starożytnych  por.  Poppo,  ed.  maior,  commentar. 
ad  h.  1. 

')  Zob.  Engełmann:  bibl.  philoL  dau.^  auet.  gr.  s.  t.  Thucydides,  oraz  exege- 
tyczne  wydanie  II  ksieg:i  przez  Fbakc.  MOłłbra:  Thukydideą*  zweiie$  Buch,  Kap.  1 — 66. 
£rkl&r.  Anag.  f.  den  JBchol  -  ii.  Pri^at^braaeh  v.  dr.  Fbakz  HOlłsii.  Paderb.  u.  Kllnster 
1886,  Btr.  20,  UW.  1. 

*)  Por.  HJUfUi:  Geteli,  der  epidem,  Krankh^Uen^  2  wyd.,  Jena  1865i  str.  id, 

^)  We  wspomnianem  wydaniu  Fbang.  Mt^sBA,  str.  23  nast. 
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Już  przed  łaty  siedemiiAdtu ^  W  i^zpfawie  inauguracyjnej:  Cuae* 
śtionśa  cU  Umpore^  guo  Thućydidś$  priartm  hfstariae  9uae  pi»rt$m  eóm- 
poguśrit  (Berlin  [Gtiiesttio]  1873)  poświęciłem  teitiu  opisowi  kilka  uwag) 
str.  32 — 34.  Dowodziłem  tamże  ^  źe  Tukidydes  historyja  pierwszego 
okresu  wojny  peloponeskiej  czyli  historyja  wojtiy  Archidamijskiej  (431 — 
421)  opisał  osobno  ^),  niezadługo  po  zawarciu  pokoju  t  zw.  Nikiaszo- 
wego,  że  atoli  po  ukończeniu  całej  wojny  dwudziesto-  i  siedmioletniej, 
po  r.  404,  łaczac  historyja  pierwszego  okresu  z  opowieścią  dalszych 
okresów  wojny  (t.  j.  od  r.  421  do  r.  404)  tamte  t.  j.  pierwsze  swe  dzieło 
(jeszcze  niewydane)  rozszerzył  i  uzupełnił  różnymi  dodatkami^  i  starałem 
się  wykazać,  że  jednem  z  tych  późniejszych  uzupełnień  jest  część  Opisu 
zarazy,  mianowicie  rozdziały  48 — 61.  Teoryja  moja  ^)  o  osobnej  historyi 
wojny  Archidamosa  i  o  jej  retraktacyi  zyskała  poklask  przeważnej  części 
badaczów.  Także  co  się  tyczy  owych  ustępów,  które  uznałem  za  dodatki 
wtrącone  do  „Wojny  Af  chidamijskiej*  P**2y  jej  wcieleniu  do  cało- 
kształtu historyi  274etniej  wojny  peloponeskiej,  z  wielu  stron  potwier* 
dzono  słuszność  mych  zapatrywań  i  wywodów  i  dalsze  ztad  wysnuwano 
wnioski  •).  Lecz  i  przeciwna  strona,  unłtaryusze,  zwolennicy  bezwzględnej 
jedności  dzieła  Tukidydesowego  nie  ustąpili  z  pola  i  bronią  zapalczywie 
swych  pogladóWi  Kwestyja  kompozycyi  dzieła  Tukidydesowego  stała  się 


*)  Wpierw  wykazywał  to  Ullbich  w  swych  głośnych  Beitf&ge  tnait  MrH&rung  dei 
Thukydid^f  Hamburg',  1846. 

^  l/znpełtaiłem  ją  w  iiiekt<^rych  pntiktach  w  rozprawie,  poi^wiecotiej  drugiej  cse^ei 
dzieła  Tukidydesowego  Ubtf  dUt  JBnmehun0sweiM9  d$»  11  Theiim  dwt  ThukpdideMun 
OB9chichte  (Hbbmes  Xn,  28  nasi). 

')  Aby  tylko  kilku  Wspomnieć  uczonych :  Wiłamowits-MOłłenoobf  (^d.  TTiukydidM- 
legendę'* ^  Hermes  Xn,  oraz  „Ourae  Thucydideae** ,  ind.  lect.  Uniy.  Gott.  1885)  i  inni  apro- 
bowali zdanie  moje  o  epizodach  zawierających  historyja  Pizystratydów ;  tenże  Wilamowitz 
uznał  sąd  mój  o  H  20  jako  wtręcie  późniejszym;  Ribchhoff  („der  delische  Bund  im 
I.  Decenniufn  teineś  BuUhenś**^  fiEliMEs  Xl  3?  nasi.  {  por.  nftdto  moje  Quae$Honei  str.  20) 
wsparł  zdanie  moje  o  pentekontaeteii  I  97 — 118;  potwierdził  je  takie  Hołzaffbł  (^di4 
ureprungl  SieUe  der  Pentekontaetie  im  Thukjfd.  OetekiehUwerke*'^  Phiłoł.  XLVn  166 
nast.);  Kirchhoff  przytoczył  w  ostatnim  artykule  o  dokumentach  zawartych  w  dziele 
Tukidydesa  {„uber  die  von  Thuk.  beniitzten  Urkunden'*,  o  dokum.  VH — IX,  Sitz,-her.  d. 
^erl.  Ak.  d.  Win.  1884,  str.  399  nast.)  argument  ważny,  popierający  twierdzenie  moje 
o  VII  18  jako  Ustępie  przerobionym  przy  wcieleniu  historyi  sycylijskiej  do  całokształtu 
bisforyi  wojny  Jiekrpoiieskiej,  a  tak  on  jak  i  wielu  inuych  przystąpiło  do  zdania  mego, 
że  T.  napisał  najpierw  historyja  wyprawy  sycylijskiej  jako  rzecz  osobną  (to  zaś  tylko 
twierdziłem,  nigdy  zaś  nie  twierdziłem,  że  historyja  tę  wydał  osobno  i  że  ona  obiegała 
jako  książka  osobna);  Ed.  Schwaktz  {r,uber  das  erete  Buch  dea  Thuk.'*^  Rh e i n.- Mus. 
XLI  203  nast.)  uznał  słuszność  wielu  twierdzeń  moich,  mianowicie  też  tezy,  źe  następstwo 
myśli  w  słytmem  prooimlou  (archeologii)  jest  pt%erwaUe  1  Uie  może  być  pierwotne  i  i.  d. 
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olubionem  polem,  na  którem  harcuja  chętnie  młodzi  filologowie,  aby 
sobie  zdobyć  ostrogi  —  a  raczej  biret  doktorski;  ale  i  starsi  wracają 
chętnie  do  tej  kwestyi.  Literatura  wzrosła  więc  niepomiernie ;  lecz  sprawa 
sama  w  równym  stosunku  nie  zyskała;  pogmatwano  ja. 

W  niniejszej  rozprawie  nie  będę  rozbierał  całego  przedmiotu  dys* 
kusyi  o  powstaniu  dzieła  Tukidydesowego.  Zajmę  się  wyłącznie  wspom- 
nianym już  opisem  zarazy ;  w  ostatnim  jednak  rozdziale  rozprawy  dotknę 
niektórych  zasadniczych  punktów  kwestyi ^  ale  tylko  o  tyle,  o  ile  to 
będzie  koniecznem  i  możliwem  na  podstawie  analizy  opisu  zarazy.  Z  tego 
stanowiska,  z  którego  go  rozważać  będziemy,  nie  był  on  jeszcze  roz- 
ważany. 

n. 

w  rozprawie  inauguracyjnej:  Ouaentionea  de  tempore  i  t.  d.  wyra- 
ziłem zdanie,  że  w  pierwotnem  dziele  Tukidydesa  t.  j.  w  historyi  wojny 
Archidamijskiej  łączyło  się  zdanie  ostatnie  rozdziału  47-go:  tsAsuTć^YTSi; 
T6  aMt(0v  dcic£(mQ7av  uicb  tcu  xaxou  vix(Ai(jLevot  z  pierwszem  zdaniem  rozdziału 
52:  67c(e9e  S*  outsuc  (jLaXXov  r.pbc  tĄ  uicdtp^oyri  xóv(i)  xai  i^  £uyxo(aiB^  ex  T<bv 
aYp(^v  e;  tc  dtoru  xai  ou/  ^5jcv  Tobę  6ic6>3óvTdtc.  Rozpoczynam  od  tego  twier- 
dzenia, gdyż  i  dzisiaj  wydaje  mi  się  prawdopodobnem,  niemal  pewnem, 
że  w  pierwotnym  koncepcie  czy  brulijonie  „Wojny  Archidamijskiej**  łą- 
czył się  bezpośrednio  rozdział  52  z  końcem  rozdziału  47,  albo  że  te 
rozdziały  rozłączał  może  jeno  jaki  krótki  ustęp,  a  w  każdym  razie 
nie  ten  obszerny  wywód,  który  w  naszych  tekstach  zajmuje  roz- 
działy 48  i  następne.  W  rozprawie  inauguracyjnej  uznałem  za  suplement 
późniejszy  rozdziały  48  aż  do  końca  rozdziału  51;  w  rzeczywistości 
jednak  suplement  kończy  się  pierwszem  zdaniem  rozdziału 
51 :  TO  |ji6v  o3v  vóaTr)ji.a  izoWk  y.ou,  akXa  TzapakiKÓrci  aTOittac,  ó);  kindmó  6TÓYX*^e 
Tl  8iacepóvTa)c  ŹTŚpci)  irpbc  Siepoy  7tYvó{jLevov,  toisutoy  ?iv  ezi  icaY  tt;v  iSe2v.  Beszta 
rozdziału  51,  czyli  cały  rozdział  51  z  wyjątkiem  zdania  pierwszego, 
nie  należy  do  suplementu.  Co  o  tej  partyi  sadzić,  zobaczymy  w  dalszych 
ustępach  rozprawy.  Najpierw  staram  się  przeprowadzić  dowód,  że  ustęp 
cały  od  48  do  51,  1  wypada  uważać  za  nienależacy  do  „Wojny 
Archidamijskiej".  Kilka  przytoczyć  można  argumentów;  niektóre 
z  nich  wy  łuszczyłem  już  pokrótce  w  rozprawie  inauguracyjnej. 

1)  Zaimek  outouc  II  52, 1  oznacza  wszystkich  mieszkańców  Aten 
czyli  Ateńczyków  jako  naród.  Lecz  Ateńczycy  —  pominąwszy  pobieżna 
wzmiankę  II  48,  2  (s;  li  Tt)v  'A3'Y;va{(i)v  '::óXiv  £Ęartvai(i>c  eve::6ae)  —  nie  sa 
wspomniani  w  całym  ustępie  począwszy  od  47,  4.  Począwszy  od  r.  49 
mowa  jest  wyłącznie  o  chorych-   i  ci  chorzy  sa  także  gramatycznym 
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podmiotem  we  wielu  zdaniach  rozdziału  49  (tudzież  rozdziału  61,  mia- 
nowicie też  w  ostatniem  zdaniu  roz.  61 :  xal  łpi.axap(l^oyTÓ  te  bzo  to>v  dfXXa)v 
xtX,  t.  j.  chorzy,  którzy  wyzdrowieli).  W  tym  więc  tekście,  który  mamy, 
ouTOÓc  n  b2,  1  jest  bez  relacyi ;  że  oznacza  naród  ateński,  tego  się  tylko 
domyślamy.  Wiadomo  wprawdzie  powszechnie,  że  u  Tukidydesa  logiczny 
podmiot  lub  przedmiot  dominuje  częstokroć  nad  gramatycznym,  że  mowa 
po  niejakiej  przerwie  a  bez  wyraźnego  zaznaczenia  wraca  znów  do  osób 
lub  rzeczy  wpierw  wspomnianych,  gdyż  mysi  o  nich  kierowała  pisarzem 
i  kierować  ma  czytelnikiem  także  w  ciągu  dygresyi.  Lecz  w  opisie  zarazy 
(r.  48 — 61)  nie  ma  tego  wypadku.  Począwszy  od  roz.  48  zapomina  pisarz, 
a  wraz  z  nim  czytelnik,  o  Ateńczykach  jako  społeczeństwie,  a  pamięta 
jeno  o  zarazie  i  o  tych,  co  na  nia  zapadali  i  umierali.  Wprawdzie  rzecz 
dzieje  się  w  Atenach,  lecz  we  właściwym  opisie  Ateny  ustępują  w  zu- 
pełności na  plan  drugi.  Pominąwszy  wzmiankę  o  przeniesieniu  się  za- 
razy do  Aten  z  innych  krajów  48,  1  i  2,  nie  ma  opis  cały  żadnej 
barwy  lokalnej,  t.  j.  ateńskiej  i  mógłby  w  dosłownem  brzmieniu  być 
zastosowany  do  opisu  zarazy  w  którejbadź  innej  miejscowości.  Jeżeli 
nadto  uwzględnimy  tę  okoliczność,  że  opis  jest  obszerny,  że  ustęp,  roz- 
dzielający początek  rozdziału  62  od  końca  roz.  47,  czyli  autoói;  od  wy- 
razu, na  który  wskazuje,  zajmuje  około  stu  wierszy  zwykłego  druku  8°, 
pewnie  przyznać  zechcemy,  że  Tukidydes  nie  byłby  napisał  auroję 
w  roz.  52,  gdyby  był  jednym  ciągiem  i  w  tem  brzmieniu  nakreślił 
tekst  cały,  jaki  nam  się  przechował  od  47,  4  do  52.  Możliwa  jest  tylko 
ta  alternatywa:  albo  przed  rozdziałem  52  wypadł  jakiś  ustęp  i  w  tym 
ustępie  była  mowa  o  Ateńczykach  jako  narodzie,  a  Tukidydes  napisał 
mjizodę  w  odniesieniu  do  tsuc  'A^yabuc,  zamieszczonem  w  usuniętym 
ustępie;  tego  domysłu  aprobowaćby  atoli  niepodobna,  bo  nic  zgoła  nie 
upoważnia  do  uznania  luki  przed  roz.  52;  albo  auTsu;  w  roz.  52  na- 
pisał autor  bezpośrednio  po  47,  4  (lub  po  króciutkiej  przerwie),  i  to 
w  odniesieniu  do  47,  4,  późniejsze  zaś  wsunięcie  rozdziałów  48  nast. 
zaciemniło  tę  relacyja. 

2)  n  48,  1  i  2  mówi  Tukidydes  o  pochodzeniu  i  rozszerzeniu  się 
choroby;  miała  ona  powstać  w  £tyopii,  ztamtad  przedostała  się  do 
Egiptu  i  Libyi  i  do  rozległych  obszarów  .wielkiego  króla  a  do  Pireuszu 
wpadła  nagle,  ztad  przedostała  się  do  górnego  miasta,  do  Aten.  Donie- 
sienie to  wyrażone  jest  tak,  jak  gdyby  czytelnik  po  raz  pierwszy  miał 
się  dowiedzieć  o  przeniesieniu  się  zarazy  ze  stron  dalekich  do  Aten. 
Tymczasem  już  II  47,  3  znajduje  się  krótka  wzmianka  o  pochodzeniu 
zarazy,  wyrażona  podobnemi  słowami,  lecz  przerwana  już  47,  4,  gdyż 
autor  nawiązuje  krótkie  uwagi  o  sposobie  leczenia  zarazy.  Podobieństwo 
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a   ssara^eni   i   róinicę   tych   dwóch   ustępów    najlepiej   uwydatnić  można 
pnseis  postawienie  ich  obok  siebie: 

II  47,  3:  n  48,  1: 


ill  vóaoc  TCpffitoy  -JSpCaTO  Yevi(j3at 

?:  p  ó  T  6  po  V  7:oXXaxócs  e  y  *>^ «  t  a  a  y-i;- 
^OLi  xal  irepl  Ai}[jt.vov  xatev 
(2XXoi4  x<»>P^ótc  xtX. 


ł5  p  ?  a  T  o    Bł    TO     [Jt.  ł  V    TU  p  tó  T  C  V,     wc 

AŚYSTaij  eC  At^iOTttac  tiję  uirsp 
Aiif6"T0u,  1x6 iTa  Be  y.at  ec  ArYuic'fov 
X  a  I  A  t  p  6  Tfj  V  yL(xxe^r^  xat  e  c  t  ł)  v 
^a7iXe(i)c  yt5v  Tł;v  tcoXXi^v,  ec  8ł 
'rijy  * A5Y)va(a)v  7cóXiv  e^aictva{a)c 
6vixea6  xtX. 


Wiadomość  zawarta  w  II  48,  1  jest  nierównie  więcej  szczegółowa 
i  dokładna )  aniżeli  II  47,  3;  tutaj  spotykamy  się  jeno  z  nazwiskiem 
wyspy  Lemnos  i  z  ogólnikowem  wyrażeniem:  xai  lv  dtXXqic  yjapioi^'^  tam 
(48,  1)  dowiadujemy  się  o  zarazie  w  Etyopii,  Egipcie,  Libyi;  47,  3  mówi 
autor  ogólnikowo:  na  Ateńczyków  spadła  zaraza  i  pochłonęła  ogromnie 
wiele  ofiar,  48,  1  przedstawia  dwa  stadyja  w  jej  przebiegu  na  ziemi  aty- 
ckiej :  1)  kiedy  grasowała  tylko  w  Pireuszu,  2)  kiedy  się  dostała  do  sa- 
mych Aten.  Nasuwa  się  atoli  pytanie,  czemu  autor  nie  połączył  oby- 
dwóch wiadomości  w  jedne  wzmiankę,  czemu  mówiąc  47,  4  —  z  okazyi 
pojawienia  się  zarazy  w  Atenach  —  o  dawniejszych  wypadkach  zarazy 
w  innych  miejscowościach  nie  dodał  uwagi,  że  przed  wybuchem  w  Ate- 
nach w  r.  430  zauważono  ja  podobno  (wc  X£V6Tfli'.)  w  Etyopii ,  Egipcie 
i  Libyi. 

Między  47,  3  a  48,  1  jest  wprawdzie  ta  różnica,  że  47,  3  mówi 
autor  o  zarazach,  które  się  pojawiały  w  przeszłości,  a  48^  1,  jak 
się  zdajcj  o  pochodzie  tej  zarazy,  która  przybyła  do  Aten  w  r.  430; 
jest  to  wszelako  różnica  raczej  pozorna  aniżeli  rzeczywista,  bo  i  do  tych 
wypadków,  o  których  wspomina  pisarz  48,  1,  można  było  zastosować 
przysłówek  czasowy  xpĆT6pov,  użyty  47,  3^  wszystkie  zarazy,  o  których 
mowa,  były  wcześniejsze  w  stosunku  do  ateńskiej. 

Trudno  tedy  przypuścić,  *źe  autor  rozpoczawszy  rzecz  i  określiwszy 
ja  niezupełnie  dokładnie  47,  3,  przerwał  ja  47,  4,  aby  niebawem  48,  1 
do  niej  powrócić.  Raczej  przypuszczać  trzeba,  źe  nie  zostały  napisane 
jednym  ciągiem  po  sobie  II  47,  3  i  II  48,  1  Zatem  z  początkiem 
rozdziału  48  (II  48,  1)  rozpoczyna  się  ustęp  napisany  później,  a  rozpo- 
czyna się  w  ten  sposób,  w  jaki  najstosowniej  było  rozpocząć  ekskurU 
samodzielny  o  istocie  zarazy  i  przebiegu  wypadków  choroby  w  Atenaoh 
w  roku  430  i  następnych. 
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Popien^  poniejtęd  tep  wniosek  porównapie  II  48,  1  f$  II  54,  4  i  5; 
gdzie  mowa  jest  o  wyroczni,  jaka  otrzymali  Lakedemończycy :  [t-^iim  )^ 

eyij  Cy^Aifr^^J^at.  i;cpi  j4Łv  9uv  tpO  XP^^*f'»!pUy  fi  YiYv6|A?va  -^KsiCoy 
ifAoTa  cTv«i'  £(7^£h'av)X9T(dv  3e  Til^y  [)eX9icoyvi)7(i4V  i^  yiapi;  YJp4«T0 
ęu.^6C|  xat  ąq  |Aiv  De Aoi:óvvr,90v  oux  £9i|XJ}ev,  §'ct  xal  aC'.ov  eiic6Tv, 
e7:£ve{(|.aT9  9ł  'A^i^y^c  |Ałv  iiQeXi9?gc,  £^€it«  dł  xal  to^y  ^XX(i»v 
y^iśfiiA^i  T^  iccXu9(v,^p(ii7;ÓT«T4.  zdanie  £3S£9Xv}KĆtfi>y  xta.,  ktÓFO  eayńera 
ppwtórzępie  di^piesieni/i  47,  3:  xai  Snit>v  9u-u&v  (sc.  ti;>v  neXcicov*^|?((i>y)  ęO 
7coXXi9  Ttt*  yiH4p«C  sv  Tj5  'Arri^fj  t%  v57d;  ^pwroy  ^p^atc  Y«*'ś'«&at  wc  'A^t(5v»(słc, 
usprawiedliwia  związek  myśli  54,  4  nast.  Natomiast  możeby  dziwnem 
wydawać  sią  mogfo,  źa  eksplikacyi  powoda  zarazy,  zawartej  w  54,  4 
(ie  bóg  j§  90)staj,  chciwo  dopomóde  Peloponezyje^ykom)  nie  umieścił 
autor  tuż  obok  pierwszej  eksplikacyi,  zamieszczonej  48,  2:  u^c  o\  neXp* 
izG^rrf^n^  <p4(p(A9)C9  £7^£3A^xpi£y  i^  t^p  fpeaTJ^,  i  n)oieby  także  ztad  możną 
czynień  wniosek »  że  54,  4  nąst.  nie  zostały  napisane  równocześnie 
z  48,  1  i  2, 

3)  Skskurs  rozpof^zynajacy  się  48,  1  dysponowany  jest  znakomicie 
i  stylizowany  wyborpie,  »  nastręozą,  interpretacyi  trudności,  te  się  tak 
wyrażę,  rzeczowe,  nie  nastręcza  stylistycznych,  Po  znanym  niMn  wywo- 
dzie historyeznyu)  o  pojawieniu  się  zarazy  w  innych  krajach  (48,  1  i  3) 
określa  Mtpr  (48,  3)  cel  swego  opisu  zarazy  i  stanowisko  swe  względem 
obiegających  hypotez*  a  zaznaczywszy  w  kilku  słowach  spostrzeżenie, 
że  inne  choroby  wcale  się  prawie  nie  pojawiały  (49,  1),  przechodzi  do 
opisania  samajże  choroby  i  przedstawia  ja  w  różnych  stadyjach  (49,  3 — 7), 
poczem  (w  roz.  50)  wykazuje  niezwykła  jej  siłę,  oświadczaji^c,  że  nader 
była  zgubną  dla  z wiersi^t.  Kończy  się  ten  ekskurs  o  istocie  choroby 
w  zd^iu  pierwszem  rozdziału  51  klauzula,  która,  jak  zwykle  w  takich 
wypadkach  u  Tukidydesa,  wraca  do  początku  i  przypomina  czytelnikowi, 
że  zapowiedziane  ziMłanie  zostało  spełnione;  rekąpitulacyja  51,  1:  to  jA^y 
ouy  yóoYjji.jt...  ToiouTcy  łjy  iid  icay  -njy  t2źay  odsyła  czytelnika  do  48,  3:  dyw 
ik  pl^y  T£  Łyi-pe-o  X£^.  Następują  uwagi  innego  rodzaju,  luźnie  albo  ra- 
czej wcale  nie  powiązane  z  ekskursem,  o  czem  się  poniżej  przekonamy, 
fikskurs  zaś  stanowi  zupełna  i  odrębna  całość  dla  siebie,  jakeśmy  wła- 
śnie widzieli  Odrębność  ta  nie  może  byd  przypadkowa,  nie  może  byó 
jeno  wynikiem  sposobu  traktowania  przedmiotu,  skoro  argumenta  roz- 
winięte pod  1)  i  pod  2)  przekonały  nas,  że  właśni9  e  roz.  48  rozpoczyna 
się  partyja  napisana  później  aniżeli  rozdział  47  i  rozdział  52.  Samoistnośd 
ekskursu  świadczy  jeszcze  wyraźniej  o  tern,   że  został  on  później  doro- 
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biony;  jest  ona  skutkiem  i  objawem  późniejszej  redaktorskiej  czynności 

autora. 

4)  Tym  sposobem  wytłómaczyć  też  sobie  możemy  i  to,  że  w  jednym 
z  ustępów  ekskursu  rozwinięta  jest  obszerniej  pewna  uwaga,  która  autor 
pobieżnie  naszkicował  w  jednym  z  innych,  niezawodnie  wpierw  napisa- 
nych rozdziałów.  II  49,  5  czytamy:  Ta  Sł  ircoc  o&m);  lxieTO  ^ote....  I^Sior- 
TOĆ  Te  3łv  ec  OScop  ^^X90'f  o^otę  auTobę  ^{iCTetv.  xal  icoXXol  touto  ^m 
i)(A£AV)(jLŚv(ł)y  av3p(i)icb>v  xat  ISpaaay  e^  fpćaTa  tij  3((|;|)  2ica69T(i>  Cuv6- 
XÓ|jLevoi;  temi  słowy  chciał  pisarz  wyrazić  siłę  gorączki,  która  paliła 
nieszczęśliwych  chorych.  Natomiast  II  52,  2  powiada  autor  w  innym 
związku:  aXXa  xat  vexpol  ev  aXXi{Xoic  dico3vif)9xovTec  lxetvTO  xal  cv  tołc  6BoTc 
cy.aXiyBouvTO  xat  icepl  t^c  xp'4y2(  ii:i7a^  i^iJi.t5vi]T£c  tou  53aTOC  eict3uii(ą. 
II  52,  2  jest  mowa  o  przepełnieniu  miasta  i  jego  domostw  w  skutek 
przypływu  mieszkańców,  wypędzonych  przez  Peloponezyjczyków  z  otwartej 
krainy  do  obwarowanej  stolicy  i  o  nagromadzeniu  się  niepochowa- 
nych  ciał,  które  leżały  jedne  na  drugich  i  po  ulicach  się  toczyły; 
także  świątynie  pełne  byJy  ciał  —  czytamy  62,  3.  W  tym  więc  związku 
zupełnie  stosowna  mogłaby  się  wydawać  uwaga,  że  i  około  żródlie  le- 
żały trupy,  gdyż  chorzy  chcąc  pragnienie  zaspokoić,  wlekli  się  do  nich 
i  tu  umierali;  możnaby  ja  uznać  za  całkiem  usprawiedliwiona  nawet 
wobec  przytoczonych  słów  II  49,  5.  Wszakże  zauważyć  należy,  że  II 
52,  3  nie  mówi  autor  o  trupach  leżących  w  około  źródeł,  lecz  o  lu- 
dziach na  wpół  umarłych  (i^[jLi5y^TSi;),  wlokących  się  do  źródlic  z  po- 
wodu pragnienia.  Zatem  wzmianka  II  52,  2  zawiera  mniej  więcej 
to  samo,  co  określono  szczegółowiej  i  dobitniej  II  49,  5 ;  doniesienie,  że 
na  wpół  umarli  około  źródeł  leżeli  (II  52,  2),  jest  w  każdym  razie 
słabsza  ilustracyja  tezy:  b  cdópoc  cuSeyi  x97pL(i>  i-xi^yv:o  —  aniżeli  do- 
niesienie II  49,  5,  że  chorzy  i  to  wielu  chorych  rzucało  się  do  dołów 
woda  napełnionych,  a  słowa  tsD  ^Sotoi;  £ri^u;;.{ą  52,  2  wydaja  się  nic  nie- 
znaczacym  dodatkiem  wobec  uwag  49,  5:  tol  It  hnbą  oDro);  lxflleTo  xtX. 
Można  więc  i  z  tego  powodu  przypuszczać,  że  autor  napisał  52,  2  wpierw, 
aniżeli  49,  5. 

5)  Świat  literacki,  a  zwłaszcza  medyczny,  wdzięczny  jest  Tukidy- 
desowi, szczególnie  właśnie  za  fachowy  ekskurs,  zamieszczony  w  roz- 
działach 48,  49  i  50.  W  jakim  celu  napisał  go  Tukidydes?  Określa  on 
cel  ekskursu  48,  3:  i'^tó  Be  oióy  te  ifC^ysro  Xź;(i)  X3it  a^*  &y  dty  Ttc  oxox(oy, 
et  Z0T6  xa5  «u>t;  e7:»T:e7ci,  \Ki\irc'  ^y  s^ot  it  TpoetBa>c  ja^  o^yceiy,  zatem  sło- 
wami przypominajacemi  znany  ustęp  I  22,  4:  57ci  Ss  ^suAi^^oyrat....  Tcoy 
jjLeXXćyTwy  ttotŁ  au5ic  xTci  Tb  ay.&,:ił)7:eioy  TCtsuTwy  xat  'rcapaxX7)c{(i)y  foeaSat,  wce- 
Xt|j.a  xp(yeiy  ftur^e  apxo6'/T(i>c  i^et.  Ale  prócz  tego  niezawodnie  szczególne 
pobudki  skłoniły  go  do  skreślenia  własnych  wrażeń,   obserwacyj  i  stu- 
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dyjów.  Różne  hypotezy  obiegały  o  nieszczęsnej  chorobie  i  jej  przyczy- 
nach; różnili  się  w  madach  i  opowiadaniach  nietylko  ludzie  prywatni, 
ale  i  fachowcy,  medycy.  Tukidydes  bezwatpienia  broszury  i  pisma 
lekarzy  miał  na  myśli,  kiedy  pisał  48,  3 :  Xsyśt(i)  [t.h  o3v  Tzepl  xutou  (scil.  toO 
vcoi^(i.aTCc  albo  tou  xax,ou)  (i)c  £xaorrcc  yiy^iliTHL^i  y.al  larpbc  xal  Bi(>)n;c  a<p'  5tou 
£txb;  łjy  Yeve(j5ai  auTÓ.  Cały  ekskurs  świadczy  o  gruntownych  studyjach 
pism  lekarzy  i  o  nabytej  wiedzy  w  zakresie  medycyny.  Także  wzmianka 
49,  3  (v:al  flbcoxa3ap76ic  yokr^c  Tzoi^ai  ozon  \jt:o  iaTpcii)v  wv5y.aafjt.svai  staiv  eittjaay) 
do  dzieł  lekarskich  się  odnosi. 

Tukidydes  napisał,  według  mego  przekonania,  historyja  pierwszej 
wojny  peloponeskiej  t.  j.  wojny  Archidamijskiej  w  niewiele  lat  po  r.  421 
(t.  j.  po  pokoju  Nikiasza)^  a  niewątpliwie  przed  wyprawa  sycylijska. 
W  dziele  tem  pierwotnem  omówił  zarazę  głównie  ze  stanowiska  politycznego, 
o  ile  oddziałała  na  stosunki  ludności,  na  ład  i  obyczaj.  Później  widocznie 
do  rak  dostał  dzieła  lekarzy,  czytał  ich  sady  i  uwagi  o  zarazie,  a  gdy 
mu  się  te  opisy  nie  podobały  i  nie  wydawały  się  dośó  wiernymi,  jak 
wnosić  pozwala  przeciwstawienie  słów  49,  3:  asyśtw  \kh  cuv  rspt  autoii 
&c  ixaaT5c  YiYV(»)ax6i  xat  •. arpo;  xai  tSiwTt;;...  Iyo)  Bł  oTóv  ts  s^^- 
Yv6T0  XeCco  xtX.,  wtedy  postanowił  uwagi  swoje  o  zarazie  uzupełnić 
ekskursem. 

6)  Że  ekskurs  ten  został  napisany  po  r.  414,  wynika  z  48,  2: 
xp>3vai  Yop  ou^co  TJ-av  auTóS''.  (t.  j.  w  Pireuszu),  gdyż  je  dopiero  w  r.  414 
słynny  Mbton  tamże  wystawił,  jak  słusznie  domyślał  się  Ui.lrich  ze 
Scholion  do  Ptaków  Arystofanesa  w.  997  (por.  moje  Ouaestiones 
de  iempore  i  t.  d.  str.  34);  w  ile  lat  por.  414,  tego  nie  możemy  skon- 
statować, bo  tekst  nie  nastręcza  żadnych  wskazówek  chronologicznych, 
zapewne  mniej  więcej  spółcześnie  z  innemi  uzupełnieniami  ksiąg  I — V 
25,  napLsanemi  po  ukończeniu  wojny  dwudziesto-  i  siedmioletniej,  po 
r.  404  1). 


III. 

Do  ekskursu  nie  wcieliłem  rozdziału  61 — wyjąwszy  zdanie  pierw- 
sze —  odmiennie  od  twierdzenia  w  Qu<ie8tiones  de  tempore  str.  33,  gdzie 
suplementowi  zakreśliłem  granice  szersze,  bo  aż  do  końca  roz.  51,  po- 
wodowany tym  szczególnie  względem,  że  początek  roz.  52  wskazuje  na 
47,  4   i   łączy  się   z  tym  paragrafem  znakomicie,    tak   że   nie  potrzeba 


*)  O  tych  dodatkach  i  chronologicznych  wzmiankach,    które  się  w  nich  mieszczą, 
por.  moje  Qu€iettione9  rozds.  II. 

Bospr.  Wydt.  filolog.  T.  XVI.  2 
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nie  pozostawia  nic  do  życzenia.  Wprawdzie  rozdział  51  budził  we  mnie 
już  naonczas  różne  wątpliwości;  tych  jednak  w  związku  z  kwestyja 
suplenjentów  nie  chciałem  rozwijaź.  Zdawało  mi  się  tak^e,  że  osobliwości 
i ,  właściwości  tego  rozdziału  wy tłómaczyd  można  jako  wynik  złej  tra- 
dycyi  rękopiśmiennej  lub  t.  p.  Dokładniejsze  atoli  rozważanie  tekstu  — 
a  w  latach  następnych  wracałem  wielokrotnie  do  opisu  zarazy,  szcze- 
golnie  do  roz.  51  —  przekonało  mię  o  niemożności  takiego  tłómaczenia 
stanu  rzeczy^  a  odczytawszy  wszystkie  komentarze  i  kilka  artykułów, 
omawiających  niektóre  paragrafy  roz.  51,  mianowicie  r6zpra!wki  Tor- 
STRiKA  (y^^m  Thucydtdes^ ^  Phiłologits  XXX.I  89  nast),  f^RiTzscHEOo 
{^Thukydidea  II  51,  5",  Pkilołogus  ixXII  147  na§t.)  i  Steupa  („Zw 
Thuktidides'  Bericht  iiher  die  attische  Peat^,  tlhetn,  Museum  XX  Vt  4-7.8 
nast.)  nie  znalazłem  nigdzie  zadowalającego  rozwiązania  trudności,  które 
tekst  sam  w  sobie  i  w  stosunku  do  innych  rozdziałów  uważnemu  czy- 
telnikowi  naatręcza;  zresztą  krytycy  tylko  niektórych  dotknęli  szcze- 
gółów. 

Zobaczmy,  jaki  jest  stan  rzeczy,  analizując  jak  najszczegółowiej 
cały  rozdział  począwszy  od  zdania  drugiego  —  bo  zdanie  pierwsze:  to 
ji.łv  ouv  yóoTijJLa  atź  do  irii  ::av  t^v  i8£av  poznaliśmy  jako  wzorowo  stylizowana 
rekapitulacyja  i ,  zamknięcie  poprzedzających  uwag,  zastosowane  według 
zwyczaju   Tukidydesa   dokładnie   do   zapowiedzi   48,    3:     Ł-^m  Ik   cTóv  te 

•  *  •  •       •  «ł»  ..'  i.i. 

Qtóż  zaraz  drugie  zdanie,  czyli  druga  połowa  pierwszego  paragrańi 

roz.  51 ,  musi  ^  zdziwić   czytelnika ;    zawiera    bowiem    tylko    powtórzenie 

treści  II  49,   1,  jak  wykazuje  proste  zestawienie  tekstów: 

n  49,  1 :  n  51,  1 : 

Tb  \Lh  Y^tp  6T0C,  6c  6|i.oXoYeTTO  e>Ł  I  y,at  £>Xo  T:oLft\(iT:e\  tloz*  ix6Tvov  tcv 


gcivTwv,  {i.aXiffTa  8^  ex£ivo  avojov  lc  '  )rp^vcv  ouBev  Ta)v    €tu)3ÓT(i)v'  o 


Toc  cikkcLf;  a3jev£iac  6TUfXavev  ov  ei 
ii  xic  xai  i:pQi%a\K'^i  Ti,  ic  to5- 
TO  7civTa  aicexp{3Y]. 


Se  x.ai  ")fevoiTC,  e4  toutó  6T6- 
X  £  u  T  a. 


Tę  repety cyj  a  zauważyli  także  komentatorowie  i  krytycy  i  w  różny 
sposób  usiłowali  ja  wyjaśnić.  Poppo  w  wielkiej  edycyi  II  1,  11  uspra- 
wiedliwia powtórzenie*,  przypominając,  że  powtórzenia  podobne  dość  często 
się  zdarzają  u  Tukidydesa,    a  jako  przykłady  przytacza :    1  ŚO,  Ź  i  Vt 
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54  naąt,  Jl  27,  2  i  I.V  56,  2,  ,1  100,  3  i  IV  102,  2.  Przykłady  te  nie 
są  dobrane  szczęśliwie;  możnaby  zresztą  podobnycli  przykładów  przy- 
toczyć  cały  szereg,  jako  to  te"  miejsca J  które  w  mnym  związku  poro- 
wnałem  ze  sobą  w  rozprawie:  y^iiher  die  Entstehungawetse  des  zwetten 
Theiles  der  Tkukydideiachen  Oeschicnte^  str.  62  nast.  Poppo  sam  wreszcie 
zrozumiał,  że  przytoczone  przez  niego  przykłady  nie  usprawiedliwiają 
powtórki  tej,  o  której  mowa';  zatem  dodaje:  „hiic  alter  ąuidem  locus  (t.  j. 
n  51)  multo  propius  anteeedit"  *•  j  ii  ^1  zbyt  blisto  się  znajduje' roz- 
działu 49.  Jłatychmiast  jednak  stara  się  usunai  tę  własna  óbjekcyja  twier- 
dzeniem,  ipi  niewątpliwie  pisarz  pragnął  wbić  w  pamięć  czytelnika  zdanie, 
iź  to  była  choroba  oardzo  rozpowszechniona,  zaraza  ogólna  („sed  scriptor 
sententiam,  morbum  istuin  fiiisse  vulgarem,  haud  dubie  diligenter 'vult 
inci^lcare**).  Wytłómaczenie  Poppona  nie  powinno  było  iiikbgo  zadowolić, 
nie  zadowoliło  też  w  zupełności  jego  samego,  gdyż  dodał  jeszcze  jedno 
uniewinnienie  repety cyi:  j^Praełerea  suprd  de  tempore  quod  antecessit 
pestilentiae,  hic  de  eo  quo  8aeviebat  morbus  agit"*.  Mimo  to  niektórzy 
późniejsi  interpreci,  jak  Classbn  i  Franciszek  Mcllkr  w  podobny  sposób 
objaśniali  repetycyja.  Classen  mniema  (II^  ad  II  61,  w.  7  i  w.kryt. 
dod.  str.  200),  że  Uwaga  ta  wydała  się  Tukidydesowi  niewątpliwie  („ohne 
Zweifel")  szczególnie  zajmująca  wobec  wspomnień  o  nieszczęściu,  które 
sam  przebył  i).  Franc.  M(Jller  (w  koment.  ad  11.49,  1)  sadzi,  że  po- 
wtórzenie ma  tylko  ten  cel,  aby  uwydatnić  wyłączne  panowanie 
(„die  AUeinherrschaft")  zarazy.  Nie  aprobowali  \^idocznie  tego  sposobu 
tłómaczenia  rzeczy  ani  KrOger  ani  Boehme  —  Widmann.  Boehmb  i  Wid- 
3fANN  (w  u  wagach ,  komentarza  do,  II  61,  ,1)  zaznaczają  tożsamość  treści, 
nie  zapuszczając  pię  w  źa,dne  eksplikacyje ;  KrCgkr  (w  koment.  ad, II 
51,  1)  uznaje  powtórkę  za  nieuzasajdnipna  i  upatruje  w  niej  ślady  nie- 
dostatecznej rewizyi  tekstu.  Stbup  (we  wspomnianym  artykule:  y^Zu 
Thuk,  Berioht  ilher  die  attische  Pest^^  Bhetn.  Mus.  ,XXVI  473  nast.) 
zaznacza,  s^e  obydwa  miejsca  ezęscia  się  powtarzają,  częscia  zas  zawierają 
uwagi  z  spba  sprzeczne,  że  atoli  nawet  w  tym  razie,  gdyby  się  po  prostu 
uzupełniały,  trudnoby  pojąć,  czemu  autor  właściwie  na  jednem  tniejscu 
nie  załatwił  sprawy. 


*)  W  uwagach  koment.  ad  II  51,.  1  pisze:  ^Th,  uńederholt...  die  Bemerkun^f 
die  ihm  ohne  Zweifel  in  Erinnerung  an  Selbgterlebtet  tfon  hetonderem  Interesie  war** ; 
w  krit.  Anhang  ad  II  51,  4  p.  200:  y^doch  meine  ich,  deu$  He  tich  (J3L.  A.  d.  Wieder' 
holung\  wie  die  Sorgfalt  und  Ausfiihrlichkeitf  mii  weleher  Thuk.  den  Oegenttand  uher' 
haupt  behandelt  hat^  au»  der  grosaen  J%eUnahme  erkl&rt^  weleke  ihm  $eine  eigeńeien 
pereUnlichen  Erfahrunyen  nahśgelegt  hohen*. 
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U  51,  1  zdanie  drugie  nie  jest  jedna  z  takich  rekapitulacyj,  jakie 
napotykamy  zwykle  przy  końcu  dłuższej  dygresyi,  n.  p.  I  118,  2  na 
zakończenie  dygresyi  rozpoczętej  I  97,  1,  albo  VI  60,  t.  j.  w  końcu 
opowieści  o  Pizystratydacb ,  rozpoczętej  VI  53,  albo  VII  59  na  końcu 
epizodu  rozpoczętego  VII  53.  Jest  to  zdanie  rozszerzające,  jak  o  tein 
świadczy  umieszczona  na  początku  partykuła  xa{ :  X2t  aXXs  TzoLpMr.e'. . . . 
cu5śv.  Dygresyja  zawarta  w  rozdziałach  48  i  nast.  zamyka,  jak  widzie- 
liśmy, pierwsze  zdanie  paragrafu  1  rozdziału  51 :  to  [jl£v  cuv  vóor,ji.a  y.TA. 
Przeczytawszy  to  zdanie  nie  spodziewamy  się  nowych  wywodów  o  istocie 
choroby,  jej  sile  i  t.  p.  W  każdym  razie  nie  spodziewamy  się  repetycyi 
uwagi  już  nam  znanej  z  49,  1.  Także  zdanie  następne  t  j.  51,  2  nie 
czyniło  koniecznem  lub  choćby  poźadanem  powtórzenia  uwagi  zawartej 
w  49,  1,  gdyż  jest  jeno  luźnie  powiązane  z  51,  I  i  podaje  czytelnikowi 
do  wiadomości  fakt  czyli  raczej  okoliczność  całkiem  inna,  nie  mająca 
związku  z  tem,  co  poprzedza. 

Pod  względem  formalnym  nie  można  nic  zarzuciti  drugiemu  zda- 
niu §.  1  rozdziału  51 :  -aoli  aXXo...  £TeX£UTfl[.  Połączenie  au.z,.,  cu5sv  twv 
si(o3'ó':a>v,  które  mogłoby  razić  czytelnika,  pamiętającego  o  tem,  że  zaraza 
nie  była  zwykła  choroba,  trafniej  wyjaśnił  Stbup,  mniej  trafnie  Classen. 
Jestto  wyrażenie  pleonastyczne ;  powstało  ono  ze  zlania  się  dwóch  zwro- 
tów aXXc  eu^ev  i  cu8ev  Td)v  eitD^ĆTO)*^ ;  tłómaczyć  je  zaś  należy  w  sposób 
następny  :  a  nie  trapiła  ich  naówczas  żadna  inna,  t.  j.  żadna  ze  zwykłych 
chorób. 

Ustępy  II  49,  1  i  II  51,  1  (połowa  druga)  sa  zresztą  do  siebie 
podobne  nawet  pod  względem  budowy;  szczególnie  wyraźnie  uwydatnia 
się  parallelismus  w  drugiem  zdaniu  obydwóch  ustępów :  v.  li  tic  xtX. 
i  B  8ł  %cA  xtX. 

Istnieje  atoli  także  niejaka  różnica,  może  nawet  sprzeczność  między 
II  49,  1  a  II  51,  1.  W  tem  drugiem  miejscu  wyraża  się  autor  nie  dość 
dokładnie,  lecz  z  pewna  przesada.  Steup  uważa  wyrażenie  II  51,  1 :  /.al 
aXXo  T:ap£Xuic£'.  t.OLi*  ex£:vsv  Tbv  ypó^łO^ł  chlh  twv  eiw^óro)*/  za  nierównie  dobitniejvSze 
i  poprawniejsze  aniżeli  wyrażenie  II  49,  1 :  -zo  ji.sv  vap  sto;...  {jLaXicTa  Ir, 
e*AeTvo  avo3ov  ec  Tac  aXXac  a53'ev£uc  £TÓ7xav£v5v;  zdaniem  m oj em  zapatrywanie 
jego  jest  mylne,  /e  twierdzenie  II  51,  1 :  %3łI  a/^Ao  ::ap£Xj7:£t  xtX.  nie  jest 
zupełnie  ścisłe,  lecz  zawiera  przesadę  pewna,  wynika  ze  zdania  bezpośrednio 
potem  następującego:  o  cł  y.ai  y€voito  ec  tcuto  ST£X€6Ta.  I  Strup  nawet 
przyznaje,  że  te  ostatnie  słowa  osłabiają  znacznie  dobitność 
oświadczenia  o  wyłaczncm  panowaniu  zarazy,  zawarta  w  zdaniu  y.al  óTu^o 
•;rac6XuTr6i  xtX.  Powinien  był  powiedzieć,  że  właściwie  znoszą  one  war- 
tość i  znaczenie  wspomnianego  oświadczenia. 
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Ale  może  rfowa  o  Ik  y.al  yśvcits  (II  51,  1)  odnosić  się  mogą  również 
i  do  wypadków  choroby,  które  się  wydarzyły  przed  wybuchem  zarazy  ? 
Stkgp  (str.  482)  mniema  rzeczywiście,  że  nic  nie  stoi  na  zawadzie,  aby 
te  słowa  w  ten  sposób  rozumieć.  Muszę  się  stanowczo  przeciwko  temu 
oświadczyć,  a  to  z  następujących  powodów:  1)  Przyimek  -a pa  w  zło- 
żonym czasowniku  ^rapsAursi  świadczy  jak  najwyraźniej,  źe  autor  miał 
na  myśli  tylko  wypadki  innych  chorób,  które  obok  zarazy,  spół- 
cześnie  ze  zaraza  się  wydarzały.  2)  'Ex£tvoc  6  XP^''o^  oznacza  całkowity 
i  zupełny  peryjod  trwania  zarazy  od  czasu  jej  wybuchu.  W  innem  zna- 
czeniu nie  mógł  autor  użyć  tego  ogólnikowego  wyrażenia.  Kto  zresztą 
czytając  II  51,  1  nie  przypomina  sobie  II  49,  1  —  gdzie  zdaniem 
wielu  interpretów  Tukidydes  rzekomo  słowy  v.  M  ti;  xii  ::p52y.a[JLvi  ti 
opisał  czas  poprzedzający  bezpośrednio  pojawienie  się  zarazy  —  kto, 
powtarzam,  myśli  zawartej  rzekomo^)  II  49,  1  nie  wkłada  w  II  51,  1, 
ten  nigdy  nie  może  zrozumieć  zdania  II  51,  1  (o  Ik  '/x\  76votTO  ec  tcutc 
£TsXsuta)  inaczej  jak  o  przechodzeniu  w  zarazę  wszystkich  chorób  poja- 
wiających się  podczas  trwania  zarazy. 

Rozumiejąc  zaś  w  ten  sposób  słowa  wskazane  (II  51,  1)  przyznać 
zarazem  musimy,  że  one  właściwie  znoszą  oświadczenie  %ol\  oiKKz  zaps- 
X67:ei  xaV  6X6Tvov  Tbv  /póv5v  si)5łv  twv  £•(»).& dTO)v.  Po  cóż  tedy  autor  nadał 
mu  taka  siłę  (por.  aXXo-5JOŚv)?  Jest  to  więc  chyba  passus  pospiesznie 
i  nieoględnie  na  papier  rzucony.  W  mowie  powszedniej,  w  korespondencyi, 
w  zapiskach  i  t.  p.  popełnia  się  nieraz  podobne  nielogiczności ,  jak  ta, 
na  która  wskazałem.  Nie  będzie  więc  nam  zapewne  potrzeba  uciekać 
się  o  pomoc  do  „krwiożerczego"  interpolatora  2).  Zapisujemy  tu  jeno  ten 
szczegół;  sadzę,  że  w  związku  z  innymi  szczegółami  znajdzie  on  sto- 
sowne wytłómaczenie. 


*)  Mówię:  rzekomo,  bo  według  me^o  zapatry wNnia ,  rozwiniętego  w  tekście 
rozprawy  na  dalszych  stronnicach  i  te  słowa  wyrażają  jeno  czas  trwania  zarazy,  mia- 
nowicie te  ozesć  drugiego  roku  wojny  pelop.,  która  nastąpiła  po  wybuchu. 

*)  ,1  Krwiożerczego **  interpolatora,  szpecącego  dodatkami  oryginalny  tekst  Tukidy- 
desa wymyślił  sobie  MOLLEii-STarniNG,  który  w  zapale  swym  zawsze  się  za  daleko  posuwa 
i  stawia  tezy  zbyt  śmiałe,  nawet  dziwaczne;  pracom  jego  o  historyi  Tukidydesa,  —  po- 
cząwszy od  głośnego  dzieła:  Ariatophane$  uiid  die  hittoriache  Kritikj  którego  część 
znaczna  poświęcona  jest  historykowi  ateńskiemu,  —  mimo  to  nie  można  odmówić  uzna- 
nia; mieszczą  się  w  nich  trafne  uwagi,  i  dają  one  impuls  do  dalszych  dociekań.  Twier- 
dzenia, wypowiedziane  przez  Mullera -StrCbing a  w  różnych  pismach,  są  częstokroć 
sprzeczne  i  znoszą  się  wzajemnie,  jak  to  i  Baukr  słusznie  zauważył  w  broszurze:  «7Veu- 
kydide$  u.  H.  MiiUer-Strubing.  Ein  Beitrag  zur  Oeschiehłe  der  phUologischen  Methode*^ 
(NOrdlingen  1887).  Bauer  jednakże  zbyt  był  surowym  i  niesprawiedliwym  względem 
Mt)rŁLcai.  -  StbObinga  i  nie  uznał  rzeczywistej  wartości  niektórych  zwłaszcza  wywodów 
tego  bystrego  badacza. 


.w  .ka^Jdym  razie  popr^w,niej  wyraził  się  autor  ^  49-  1.:  'cb  ji.£v 
Y^p  Itoc...  uaAiffTa  Bt;  6xsIvo  i'voaov  sc  Tic  aXXac  a!X&6ve(ac  eTuify«vev  5v 
y.-c)^. ;  jsda^jęm  modern  .słoweip  tu  nie  zaznaczył  mni^ipania,  jakoby 
w  czasie  z,arązy  iądna  inna  choroba  się  nie  pojawiła.  Według 
niektórych  atoli  uczonych  r^ecz  się  ma  przeciwnie;  według  Poppona, 
Steupa  i  Fr.  MClI/I^ra  ęłowa  v.  li  it;  xal  7:p3ixa|xv£  ti,  ec  toOts  rr/ra 
aT:£xpi3'rj  .Obnoszą  się  tylko  do  czasu  pr^ed  wybuchem  zarazy.  Z  po- 
piiędzy  tychże  .krytyków  jedyny  wszelako  Steup  uczynił  wnioski,  które 
tekst  .pastręcza,  jeżeli  go  sposobem  owych  krytyków  interpretujemy. 

Tb  hoc  ozr^ącza  rok  cały  i  to  wprawdzie  rok  Tukidydeso^j, 
a  ąatęm  .nietylko  .większa  jego  część,  która  upłyąęła  od , pojawienia 
się  zarazy,  lecz  zarazem  i  tę  niniejsza,  która  .upłynęła  ^rzed  wybu- 
chem zar^azy  —  z^aza  pojawiła  się  wkrótce  (cu  -0A/>at;  tcw  i^jAŚpa;  JI  47, 
3;  cu3uc  II  54,  5)  po  wkrpczeniu  Peloponezy] czjków  dp  Afryki,  .którzy 
i  w  tym  drugim  roku  wojny  tcu  -&epcuc  euwv;  <ipxo[AŚvcu  wpadli  do  pie- 
przyjacielękiej  krainy  (U  47,  2)., Gdyby  więc  rzeczywiście  było, prawda, 
że  Tukidydes  pisząc  słowa  ei  li  ttc  xtX.  miał  wyłącznie  .pa  myśli  wy- 
pą^lfi  .c^horoby,  ^tóre  zaraza  zastała  i . przeojbraziła  w  zarazę,  .natenczas 
nie  byłoby  ża4nego  związku  ze  zdaniem  pierwszem  Tb  jjisv  vis  |T9c^y.'cX., 
chpciaż  forn^alnie  jest  cn  jak  najdobitniej  wyrażony  partykułami  \i»h  — 
Se.  Jfiepodobnaby  rcjwnięż  natenczas  dopatrzeć  się  związku  z  §.  2:  tcwc 
5'aXA©u;  d-*  cyosyiia;  Tcpoc^a^ecu;  kta.  ;  słowa  te  również  bowiem  oznaczają 
czas  trw,ania  a^arazy  (jak  świadczy  między  jnnemi  imperfectum  e^aif- 
^vs),  a  nie.krótki  moment  poprzedzający  wyb.uch  zarazy^). 
W  takim  w^ęc  razie  przyzn^wSby  tr?;eba,  że  II  49,  1—2  nie, wszystko 
jest  w  porzadk.u,  gdyż  to  rzecz  jąsqa,  że  Tukidydes  na>yęt  w  koncepcie 
w  tak  bezmyślny  sposób  nie  mógł  zdań  ze  sobą  powjaząć. 

Do  takich  wyników  doprowadza  argumentacyja  oparta  na  przy- 
puczczeniu,  że  zdanie  e?  li  ti^  y.TA.  oznacza  owych  pielicznych  chorych, 
jacy  byli  w  chwili  .wybuchu  zarazy. 

Ale  przypuszczenie  takie  jest  całkiem  bezpodstawne.  .Zdanie  st  li 
Tic  %rh.  jedynie  tylko  tak  rozumieć  należy:  jeżeli  zaś  ktoś  w  ciągu 
trwania  zarazy  zap^ł  na  słabość  inna  którakolwiek,  to  jednakowoż  osta- 
tecznie wywiązała  pię  z,, tego  owa  straszliwa  zaraza.  Ze  ^wi^zek  yry- 
.maga  takiej,  a  nie  Innej  myśli,  jestjasnem;  że  autor  chciał,  wyrazić,  tę 
myśl,  wynika  z  połączenia  zdań :  pierwszego  i  drugiego  przez  j^iv  —  Ik 
(Tb  |i.£v  7ap  £To;  —  £i  $£  Ttc),    z  treści  zdania  pierwszego,  z  użycia  par- 


>  > 


^)  Zob.^  na  daUz^oh  utronnicacfa  tekstu  w^tłómacsenie  zwrotu  %qvc  ó*  aXXov<{  an 
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tyiuły  xat,  umieszczonej  przed  T.po{'AX[t>fi  ti,  tudzież  ze  sposobu  pówiazalila 
paragrafu  drugiego  z  piervi^skyńi,  a  vvi'e«j'zcie*  z  tWsci  paragrafu  di^ugiej^o; 
Tob;  BV/wXsu;  xta.  (w  §.  2)  b'o\vieiń  oznaczad  ńióźe  tylko  tycfr,  którzy 
w  6idgu  zarazy  źapa^dali  zaraz  na  zatazę,  a  nie  wpierw  na  inna  chorobę. 

Brzmienie  t<?kstu  (roz.  49),  jak  nam  się  przechował  w  rękopisach, 
źUpefńie  się  zgadza  Z  tom  rozumienieńa.  Główna  trudność  sjSrawia  przy- 
imeK  ::pó,  zawarty  w  czasoWńiku  ::s5£X3t;xve;-  on  to  teź  skłonił  krytyków 
do  owej  niemożliwej;  jak  si'^  przekonaliśmy,  interp^etaćyi.  Krytykom 
\^yaawało  się,  ie  r.pŁ  oznacza  tu  pierwszeństwo  czasowe  w  stosunku  do 
i;<^ybuchu  zarazy  w  Atenach ;  tymczasem  oznacza  ono'  pierwszeństwo  w  sto- 
siiliku  do  ostatecznego  przebiegli  i  wyniku  każdego  wypadku  choroby 
z  osobna.  Przyfraek  rpś  jest  więc  użyty  proleptycznie ;  już  w  -zziyLjipyi 
wyriził  autor  owym  przyimkiem  r.pó  to  samb,  co  .Jaśniej  i  szczegółowiej 
rozprowadził  w  następniku:  Łc  tsjto  iri^/ta  i-mpl^r,;  już  w  fem  -pó  zaznaczył 
hiśtotyk,  źe  ludzie,  którzy  zasłabli  na  inna  chorobę,  następnie  ułegli 
zarazie;  zpz  równa  się  zatem  raniej  więcej  całemu  zdaniu:  r.p  tsu  crrc- 
zpiS^f/za''.  iz  -rb  Acp.<T)łsc  vścT,;/3f.  ProlepsA  ta  jest  prawdziwie  Tukidydeso^a; 
wyrażenie  jest  jędrne,  silne,  zmysłowe,  zbliżone  do  mowy  Codziennej. 

Z  interpretacyja  moja  pogodzić  można  również  i  aoryst  (jfes^pt^r,, 
ćUociaż  na  pierwszy  rzut  okd  wydawać  się  może,  że  popiera  on  sta- 
nowczo wyjaśnienie  czasownika  T.pz'Ai[j.yzVł  według  Steupa  i  innych.  Do- 
bitniej wyraził  aittor  przechodzenie  poszczególnych  wypadków  innych 
chorób  w  żaraz^  II  51,  1  przez  iiłiperfectum  hi/.vjzx.  W  rozdz.  49  nie 
chciał  widocznie  uwydatniać  tej  częstotliwości,  lecz  wszystkie  wy- 
padki razem  zleWa  i  jako  fakt  przedstawia  (ravt3t  izE-ApiSr^. 

Wobec  takiego  wytłómaczenia  paragrafu  pierwszego  roź.  49  zni- 
kają wszelkie  wątpliwości,  które  Strup  wytoczył  i  wytoczyć  musiał 
przeciw  §.  2  tego  rozdz.,  stosując  słowa  §.  1  ei  li  ti;  y.tX.  do  chi^^ili 
pojawienia  się  zarazy.  Jeżeli  bowiem  Tukidydes  mówi,  źb  ci,  których 
nieszczęlcie  spotykało,  nagle  niem  zostali  nawiedzeni,  chyba  że  już 
wpierw,  przed  pojawieniem  się  zarazy  dotknięci  byli  jaka  choroba,  to 
oświadczenie  to  liie  wyklucza  możliwości,  że  i  inne  choroby  przeobhlżdły 
się  ostatecznie  w  zarazę.  Ze  zaś  takie  wypadki  miały  miejsce,  o  łem 
świadczy  znane  nam  już  zdanie  II  51,  1 :  o  Ik  xal  y^vs'.t3,  sc  tcOto  sTeAcuTa. 
Zresztą  nie  jest  po  prostu  możliwem,  aby  choroby,  istniejące  w  chwili 
pojawienia  się  zarazy,  przeobrażały  się  w  zarazę,  nie  przeobrażały  się 
natomiast  choroby  występujące  j)odczas  panowania  zarazy.  A  takie  to, 
przyznajmy,  niedorzeczne  przypuszczenie  musi  czynić  ten,  kto  si  ci  tt; 
y.-.A.  tłónlaczy  t^k  jak  Poppo,  Stbup  i  Fr.  MOller. 

Paragraf  drugi  nie  może  nam  też  już  sprawiać  najmnifejszybh  tru- 
dności; Tslic  o^Źaaou;  ar:' óu5e[jLiac  icpoipaaewCj  aW  l^  a  i  (f^rr^  i  u^UT; 
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O  V  T  a  c  ::pwTov  [i.r/. . .  SAa^s  oznacza  wyraźnie  tych  .  co  byli  zdrowymi, 
gdy  nagle  zaraza  na  nich  spadała;  przeciwieństwo  do  o\  az/Aoi  stanowią 
ci  wszyscy,  którzy  zapadali  wpierw  na  inna  chorobę. 

Stbup  (na  cyt.  m.  str.  480  uw.  2)  nie  wyjaśnił  dobrze  zwrotu 
ii:*  ouoejAiac  7:p&(paasa)c  aX/v'  e;aic«^rjC  UYieT;  S/tac;  dobrze  objaśnili  go  inni 
interpreci,  jak  Classen  (ad  h.  1.).  Kilka  słów  poświęcić  muszę  temu*  fra- 
zesowi, aby  uprzedzić  ewentualne  wysunięcie  go  przeciw  mej  interpre- 
tacyi  paragrafów  pierwszego  i  drugiego.  Według  Steupa  słowa  ai:''  cuBeii.t»; 
T:p3^i:ćw;  wyrażają  negatywnie  to  samo,  co  pozytywnie  oznaczają  słowa 
erai^yr^;  \)y\aiq  5'>Tac.  U  tych  —  mniema  Steup  —  którzy  przed  pojawie- 
niem się  zarazy  zachorowali  na  jakai  zwykła  chorobę,  zwykła  ta  cho- 
roba była  TTpó^asic,  z  powodu  której  zarażeni  zostali  zaraza.  Według 
Stbupa  była  więc  tylko  jedna  r.pó^aaic:  zwykła  jakaś  choroba  przed 
pojawieniem  się  zarazy.  Gdyby  autor  rozdziału  49  chciał  był  to  wyrazić, 
co  mu  Stbup  przysądza,  byłby  użył  innego  zwrotu,  zapewne  zas  nie 
byłby  użył  wyrażenia  ouSe{j.{a  -pó^^acc.  Zaimek  sjBejiia  oznacza,  że  żadna 
z  możliwych  -posdTst;;  nie  miała  miejsca.  Gdyby  tylko  dwie  były 
możliwości :  zaraza  na  tle  owej  -pótpa^tc  i  zaraza  bez  owej  icpócaJic,  byłby 
to  historyk  w  słowach  swych  zaznaczył.  Zauważyć  nadto  wypada,  że 
objaśnienie  Stbupa  wniosłoby  do  tekstu  pleonasmus  prawdziwie  nie- 
znośny. 

Jak  widzieliśmy,  touc  B^aTa^cu;  oznacza  zdrowych;  przez  uYteTc  5vTac 
jeszcze  raz  dobitniej  oznacza  ich  pisarz ;  czy  można  przypuścić,  że  w  sło- 
wach a-'  cuS£|x'.a;  zpo^asswc  po  raz  trzeci  sa  wyrażeni  ?  Rzeczownik  zpó- 
^xa\,c  (jak  często,  także  i  tu)  oznacza  zewnętrzny  powód,  przyczynę,  po- 
budkę; w  naszem  zdaniu  oznacza  więc  wszystko  to,  co  zwykle  spro- 
wadza choroby,  a  zatem  zaziębienie  ')  lub  nieumiarkowanie  w  jedzeniu 
lub  piciu,  strudzenie  się  praca  i  t.  d. 

Nie  możemy  zaprzeczyć^  że  wyrażenie  zawsze  jeszcze  jest  nieco 
obfite;  ale  przez  takie  nagromadzenie  wyrażeń  zmierzających  ku  temu 
samemu,  ustęp  zyskał  pod  względem  dobitności;  wolny  on  zaś  od  tau- 
tologii, która  szpeciłaby  tekst  Tukidydesa,  gdyby  objaśnienie  Stbupa 
było  słuszne  2). 


^)  Tak  też  rosamie  rryń'i''i<si7  KkOoer,  adn.  ad  h.  1. 

*)  Zwracam  uwagę,  że  4-9,  1  czytamy:  to  /««»  ydft  i'roc',  a  51,  1:  *ar  intivov 
Tuv  /^f6vuv'^  to  drugie  określenie,  więcej  ogólnikowe,  mogłoby  się  wydawać  stosowniej- 
flze.  gdyż  zaraza  trwała  przez  trzy  lata.  Pamiętać  atoli  należy,  iż  autor  przed  II  49 
nie  zamieścić  doniesienia,  że  zaraza  trwała  przez  czas  dłuższy  aniżeli  rok  jeden;  także 
^v  dalszych  rozdziałach  tej  księgi  słowem  nie  napomyka,  jak  długo  epidemija  niszczyła 
Ateńczyków,   dopiero  w  ks.  m  roz.  87   znajdujemy  odnośną  wiadomość.    II  49  wyraził 
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Wracając  do  rozdziału  51,  przyznać  musimy,  że  w  zdaniu  drugiera 
paragrafu  1  od  niepotrzebnej,  niepożądanej  powtórki  uwagi  rozpoczyna 
się  wywód  w  zdaniu  poprzedzaj acem  (t.  j.  w  pierwszem  zdaniu  §.  1)  już 
jakby  ukończony.  Tej  wyraźnej  dublety  nie  napisał  autor  równocze- 
śnie z  49,  1  ani  po  napisaniu  49,  1  —  to  jest  jasnem ;  zdanie  to  zo- 
stało skreślone  wpierw  aniżeli  ekskurs,  który  wyeIiminowab'śmy  z  tekstu 
pierwotnego  jako  późniejsza  dodatkowa  robotę  Tukidydesa  —  chyba  że 
nie  wypłynęło  z  pod  pióra  Tukidydesa,  ale  do  tego  twierdzenia  nic  nas 
nie  upoważnia. 

IV. 

W  dalszych  paragrafach  rozdziału  51  ukazują  się  nam  również 
wywody  i  uwagi,  biegnące  w  znacznej  części  równolegle  do  wywodów 
zawartych  w  ustępach  poprzednich.  II  51,  2  i  3  przypominają  II  47,  4, 
U  49,  6  i  II  60,  1. 

II  47,  4  brzmi  tak:  outs  f  ap  latpol  i5pxouv,  to  i:p«3Tov  3epa- 
z66óvTec  orr^oia,  ^)  AXX'  aurol  lAaAiara  23vTjffxov,  Sao)  xai  [ActAiora  icpooijaay  o  u  i  e 
dfAAT]  dv3p(i>ice{a  tź^'^''}  ov>$6{/.ia*  Saa  Te  icpbc  lepotę  txĆTeu<7av  ^ 
|xavx6{oic    xal    toTc;    toio6toic    IxP^^*^'^®j    icaYTa    dv(OfeX^    łjv, 

T6XsUTĆ5vTic    TS    aUTO)V    dbtŚOTYjaaY    bizo    TOU    XaXOU    VtXU>(JI.€VOt. 

Historyk  zaznacza  w  tych  słowach:  1)  że  sztuka  lekarska  nic  nie 
pomagała,  2)  że  w  ogóle  ^adne  ludzkie  środki  nie  skutkowały,  3)  że 
także  modły  do  bogów  były  bezowocne. 

Ktokolwiek  z  uwaga  przeczyta  II  51,  2  przyznać  musi,  że  w  tym 
paragrafie  zawarte  jest  mniej  więcej  to  samo,  co  w  II  47,  4.  Otóż 
tekst  n  51,  2:  l3vY)axov  $ł  ol  v^łv  de[ji.eX£{ą  ol  8e  xal  ?cavu  3epa- 
Tceuóii.evot,  6v  Te  bu8ł  lv  xaTeaTY)  laiJLa,  cl)^  €lTCeTvj  5ti  xp>iv 'rcpo(TcśpovTac 
(«>^6XeTv  —  TO  Y<^?  "f^p  5uveveYxbv  aXXov  touto  ipXaTrce. 

Stbup  (na  cyt.  m.  str.  473  uw.  1)  objaśnia  dativus  ipi6Ae(ą  jako 
datiyuB  causae:  jedni  umierali,  ponieważ  nie  byli  pielęgnowani  („weil 
sie  ohne  Pflege  blieben"),    i   ku  obronie  tejże  interpretacyi  powołuje  się 


sie  Tukidydes  zupełnie  poprawnie;  opowiada  wypadki  dziejowe  według  lat;  i  o  zaraaie 
przeto  rzecz  swą  rozpoczyna  w  odniesieniu  do  II  roku  wojny  peloponeski^,  w  którym 
się  zaraza  rozpoczną. 

*)  Ściśle  należy  do  siebie  wyrazy:  to  n^oitoif  0-e^airivo¥TBc  d/yo»ct;  lekarze  le- 
czyli początkowo  bez  iftwiadomości  o  istocie  choroby  t.  j.  nie  wiedząc,  ii  to  epidemija; 
przeciwieństwa  nie  wyraża  historyk  i  tylko  domyślić  się  go  trzeba :  później  poznali  istotę 
epidemii,  wiedzieli  z  objawów,  że  to  jest  zaraza.  Nie  należy  zaś  domyślać  się,  iż  później 
znali  środki  lecznicze  i  potrafili  zaradzić  złemu  (czyli  innemi  słowy:  nie  można  łączyć 
co  it^toToy  z  iif^now),  bo  z  dalszych  uwag  historyka  (jak  51,  2  i  3)  wynika  jasno,  że 
nie  wynaleziono  wogóle  żadnego  środka  leczniczego. 

Roipr.  Wydt.  iJolog.  T.  XVI.  3 
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na  przytoczone  już  powyżej  zdanie  II  49,  5,  w  którem  powiedziano,  że 
wielu  ludzi,  którzy  byli  bez  dozoru  (i;oXXoi  Th>v  i^;jl€Xt3(i.śv(i)v  div3p(«nnov)  rzu- 
cało się  do  basenów.  Tłómaczenie  Stbupa  jest  mylne.  Dativu8  a\u\i{ą — 
jak  to  już  i  inni  interpreci  zauważyli  —  znaczy  tyle  co  d(AeXGU|Afivst 
i  stoi  spółrzędnie  obok  36pai;su6(ji.6V2i;  a  zdanie  całe  tak  tłómaczyć  wy- 
pada: umierali  zarówno  ci,  którzy  byli  bez  opieki  jak  ci^  którzy  do- 
znawali troskliwej  opieki.  O  słuszności  tej  interpretacyji  przekonują  na- 
stępujące argumenta:  1)  W  dwóch  innych  ustępach,  mianowicie  w  przy- 
toczonych powyżej  słowach  II  47,  4  oraz  II  51,  3  {aWk  izina  ^uyi^ps*. 
xai  Toc  xaaTj  Bta('rr)  Sepa::ćuó}xsva)  wyraźnie  jest  mowa  o  tem,  że  żadna 
pomoc  i  opieka  nie  skutkowały.  Nie  mógł  więc  pisarz  na  innem  — 
trzeciem  —  miejscu  oświadczyć ,  że  jedni  umierali  z  powodu  braku 
opieki,  drudzy  pomimo  troskliwego  pielęgnowania.  Historyk  zapisuje 
fakt  —  częścią  w  przytoczonych  już,  częścią  w  dalszych  paragrafach  — 
że  zarówno  chorzy  jak  zdrowi,  że  mocni  i  słabi,  ludzie  bez  opieki  i  lu- 
dzie stojący  pod  dozorem  i  opieka  umierali  na  zarazę;  przyczyn  po- 
szczególnych wypadków  śmierci  ani  nie  chciał  ani  nie  umiał 
podać.  Tukidydes  był  zbyt  ostrożnym  w  swych  twierdzeniach,  abyśmy 
mogli  przypuszczać,  że  (zwłaszcza  wobec  ówczesnego  stanu  nauki  me- 
dycznej) odważył  się  wystąpić  ze  zdaniem,  iż  ci  lub  owi  byliby  wy- 
zdrowieli, gdyby  byli  lepiej  pielęgnowani.  2)  W  powołanem  przez  Steupa 
paragrafie  II  49,  5  a{x£Xo6pisvoi  użyte  jest  wyłącznie  w  znaczeniu:  ludzie 
będący  bez  dozoru,  nie  strzeżeni,  natomiast  II  51,  2  oznacza  apLEAsiot 
brak  wszelkiej  3'cpaTreia,  brak  wszystkiego  tego,  co  ja  stanowi.  3)  Nie 
podobna  twierdzić,  że  datiyus  afjieAeia  zastępuje  zdanie  przyczynowe, 
a  imiesłów  3'spa:reuóiAevoi  zdanie  przyzwolone;  obydwa  wyrazy  stoją  na 
równi  i  obydwa  rozwiązać  należy  na  jeden  i  ten  sam  sposób  t.  j.  przez 
zdanie  względne.  4)  Że  i  zdania  II  51,  5 :  */.al  oixiai  -sAAal  exevi[)3r^aav 
XTA.  nie  można  użyć  ku  poparciu  interpretacyji  Strupa,  przekonamy  się 
poniżej. 

Zatem  II  51,  2  dowiadujemy  się,  że  1)  opieka  i  pielęgnowanie 
nie  chroniły  od  zarazy,  2)  że  nie  było  na  nia  ani  jednego,  czyli  żadnego 
lekarstwa.  Paragraf  ten  jest  tedy  poniekąd  odmiana  stylistyczna  na  te- 
mat rozprowadzony  II  47,  4.  Wyrażenia  25'^7xov  5ł  ot  |xłv  a[f.Ekzicf  ot  ik 
xal  7cdvu  3epdtTC6uóiJLsvo'  i  h  le  olBł  iv  KaisTUY]  lajjia  x.tX.  w  51,  2  wyrażają 
prawie  to  samo  co  oute  lorpol  '5pxcuv  xtX.  i  cuie  akT^r^  avS'p(i);;e(a  t€xv7)  cu86iJL(a 
w  47,  4;  wszelako  w  jednem  oświadczeniu  mieszce  się  szczegóły,  któ- 
rych nie  ma  w  drugiem.  I  tak  47,  4  dowiadujemy  się,  że  lekarze  po- 
czątkowo nie  poznali  epidemicznego  charakteru  choroby;  51,  2  zaś  do- 
nosi nam  autor,  że  nie  było  specyficznego  środka  lekarskiego,  że  środek, 
który  rzekomo  jodiK^iii  dopomógł,   zaszkodził  drugiemu.    Oba  więc  za- 
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piski  nie  sa  całkiem  identyczne,  uzupełniają  się  wzajemnie ;  ale  dziwnem 
jest,  źe  Tukidydes  nie  nakreślił  odrazu  wszystkiego  i  nie  ujął  w  jedne 
całość,  lecz  na  osobne  rozerwał  zapiski.  47,  4  zawiera  nadto  wzmiankę 

0  beeskuteczności  modlitw  i  wyroczni,  której  nie  znajdujemy  w  51,  2. 

Z  drugim  paragrafem  rozdziału  51  łączy  się  ściśle  pod  względem 
formalnym  paragraf  trzeci  przez  partykułę  xi.  Do  dwóch  uwag  §  2 
przystępuje  więc  trzecia:  konstytucyja  fizyczna  nie  wywierała  żadnego 
wpływu  na  przebieg  choroby,  ocł|xa  te  afitapitec  bv  cu8ev  BiecayT^  i:poą 
airro  ir/ucę  icśpi  9^  dia3fiv£{ac,  a^kk  Tcdyta  Ęuvi|)p6i  xae  Ta  icdoY)  BtaCtt)  ^eponceuó* 
;A6va.  W  tym  paragrafie  nie  mogę  się  dopatrzeć  niczego,  czegobyśmy 
nie  odszubLali  w  innych  paragrafach.  Z  pierwszem  zdaniem  §.  3  porównać 
należy  II  60,  1:  7£v65i,gvcv  -/ap  xp6Tiffov  Xćr^\j  tb  elSsę  Tiję  v6acu  id  te  dlfX).« 
yfaAeTTWTŚpci);  i^j  xaTa  ty)v  iv3pa)xsiav  ^6atv  lupoasTriTTisy  lx  a  aTO) 
szczególnie  zaś  II  49,  6:  xat  to  7ó)(jia,  C70v  irep  ypóvov  xal  -Ą  vóaoc  4x[jLdtCoi, 
oi>x  4jjLapa{vsto,  dX).' 4vT6Ty e  irapi  86cav  tyj  TaXan:(i)p{a,   &7Te  tI)  5t£93s{povTO 

01  K^sTęTOi  6vaTaTot  xat  £P5oii.aTci  utcc  toO  £VTbc  xau[JLaTOc,  iTt 
?)rcvT6c  Tl  JuvaiJtewc,  ?)  £i  ^la^u^otEy,  iicixaTi6vtoc  Toi3  vo5i^j;.aT0c  ec  ttjy 
xciX(2v  xat  rAxa)<7£(Jj(;  te  auT-?)  lo/upac  e7vivv3jjLŚvt)c  xat  5ia^^o(ac  5[xa  axpflETOu 
Ir.wcnrr36sr,c  oi  7coXXct  5tc£;;ov  5i'  auT7)v  fitcT^€V£ia  dnre^^etpoyTO.  W  zdaniu 
tem,  uprzytomniajacem  przebieg  choroby  we  wielu  wypadkach,  zawarte 
jest,  jak  mniemam,  i  to,  że  siła  fizyczna  okazywała  się  ostatecznie 
złudna  i  na  ostateczny  wynik  choroby  nie  wywierała  wpływu.  Lecz 
mieści  się  w  niem  niezawodnie  i  ta  uwaga,  źe  ciała  silniejsze  więcej 
oporu  stawiać  (a*/Ti/£».v  tyj  Ta/xaiT:tj)p(a)  mogły  aż  do  kryzys  (5aov  iiep 
;fp6vov  it  v6(Joc  axiJ.aC3i),  czyli  innemi  słowy,  że  aż  do  kryzys  silniejsi 
znajdowali  się  w  korzystniej szem  położeniu;  jest  więc  nawet  może  nie- 
jaka sprzeczność  między  51,  3  a  49,  6.  W  każdym  razie  zdanie  51,  3 
jest  ogólnikowe,  mało  znaczące  wobec  49,  6.  Po  szczegółowem  przed- 
stawieniu rzeczy  w  49,  6  nie  mógł  Tukidydes  napisać  51,  3;  51,  3 
musi  być  wcześniejsze  i  nie  należy  do  ekskursu ;  słuszność  tego  wniosku 
uznać  musi  każdy,  kto  51,  2  i  3  uważa  za  słowa  samego  Tukidydesa, 
a  do  powątpiewania  o  ich  autentyczności  nie  ma  słusznych  powodów. 

Rzecz  jednakże  zastanawiająca,  że  pisarz  51,  3  rozpoczęta  uwagę 
o  zupełnie  równych  warunkach  ciał  silnych  i  słabych  wobec  zarazy  po- 
rzuca i  w  zdaniu  drugiem  paragrafu  przechodzi  do  uwagi  już  dwakroó 
(II  47,  4  i  II  51,  2)  rozwiniętej,  iż  pomoc  i  opieka  nic  nie  skutkowały: 
iWka  i:avTa  ;uvV)p£t  xal  Ta  -aoTr;  ^uity]  3£pa'rc£uó[jLeva.  Zdanie  to  zaczyna  się 
od  a/.Aa,  zapowiada  się  więc  tak,  jak  gdyby  miało  się  w  niem  wyrazić 
pozytywnie  przeciwieństwo  do  poprzedzającego  negatywnego  zwrotu.  Po 
słowach  tedy:  silna  czy  słaba  konstytucyja  ciała  nie  miała  wpływu  na 
ostateczny  wynik  —  powinnoby  zdanie  od    iuXd  się  rozpoczynające  tak 
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brzmieć:  lecz  zaraza  porywała  zarówno  silnych  jak  słabych.  Tok  myśli 
niewątpliwie  więc  w  tekście  Tukidydesa  jest  przerwany,  a  charakte- 
rystycznym jest  i  sposób  powiązania  zapisku  dodatkowego  przez  akł.d 
i  jego  składnia;  w  zdaniu  pierwszem  jest  podmiotem  g&\l2j  lecz  następuje 
nagle,  nierzadka  zresztą  u  Tukidydesa,  zmiana  konstrukcyi^  w  tern  miej- 
scu jednakże  nie  zaznaczona;  podmiotem  do  ^uvif}csi  jest  to  yótTr^iJLa,  któ- 
rego domyślić  się  tylko  należy  ze  słów  zamieszczonych  w  zdaniu  pierw- 
szem ^cpbc  auTÓ;  a  co  ma  być  auro,  czytelnik  ze  związku  musi  się  doro- 
zumieć. Rzeczownik  ib  v6aY)(jLa  wymieniony  jest  wyraźnie  na  początku 
rozdz.  51,  następują  potem  w  dalszych  zdaniach  różne  rzeczowniki  i  wy- 
rażenia nijakiego  rodzaju,  ale  myśl  o  to  v6a72(jui  (xaxćv)  dominuje  do  tego 
stopnia,   że  czytelnik  bez  trudności  domyśli  się,   że  auto  jest  właśnie  to 

VÓOt)(JM   ^). 

V. 

Rozpatrywanie  paragrafów  4 — 6  rozdziału  51  jest  wielce  poucza- 
jące. I  te  paragrafy  mogą  nam  nasunąć  różne  wnioski  co  do  kompozycyji 
opisu  zarazy.  Tukidydes  nie  chciał  niezawodnie  takiego  tekstu  przed- 
kładać swym  czytelnikom.  Jakże  więc  powstały  te  osobliwości,  którymi 
tekst  jest  przepełniony?  Tekst  jest  tak  niejasny  i  zawiły,  że  interpreci 
nie  wiedzieli  sobie  rady. 

Paragraf  czwarty  i  początek'  piątego  brzmią  tak :  AeivÓTatov  Sł  xavtb<; 
9iv  tou  xaxou  fj  te  i5ujji{a,  oicóte  ttc  aT(73'oito  xa(jLV(i)v  —  icpbc  ^op  to  av£X7:wT0v 
6u5bc  tpaTCÓ[JLevoi  tt)  Y^cÓjjlyj  ?coXX(J)  {jLaXXov  lupofe^/to  a^ac  autob;  xal  oux  4vt- 
eTxov  2)  —  xal  5ti  Stepoc,  dcc'  łtipou  3epaice{ac  ^)  ava7ct[i.7:Xaix€voi  fi)ait6p  ta 
icpóPota  £&v7)oxov  xal  tbv  TCX6Tatov  c3ópov  touto  iveito(6i. 


*)  Podobnie  to  nay.óif  podmiotem  jest  gramatycznym  lub  logicznym  w  całym  roz- 
dziale iSf  chociaż  ani  razu  rzeczownik  nie  jest  wymieniony.  Pisarz  przyzwyczaił  się 
w  tej  mierze  do  nazywania  zarazy  rotrro  lub  nrrój  że  jeszcze  na  początku  rozdz.  49 
pisze:  to  fiip  ydc  froc^  mt;  Oftoloyttto  i*  naptoirj  ftdktata  dif  ineipo  avo<yuy  ic  Tav 
ocliła?  atsO- eirtiac  łtity/arep  nv'  ti  ifinctial  TTcohaftiff  n  /c  Torro  navrn  a7Tfycń9r. 
Podobnie  wytł6maczy6  należy  prawdopodobnie  leyófieror  47,  3  obok  if  róaoc'^  niektórzy 
interpreci  uważają  Xiy6f*iPov  za  participium  absolutum,  jak  ^^óvj  ótt)oyfjiivuv. 

*)  Zdanie  to  parentetyczne  możeby  kto6  uważał  za  będące  w  niejakiej  sprzeczności 
z  n  49|  6:  *ctf  TO  OMfia^  Ofsov  TTłp  y(tf'vov  nai  ^/  ro'aoc*  rr'y/'«ŁO/, . . .  nrrfi/f  naca 
S6^nv  rfj  ralaijrwcią^  lecz  tu  jest  mowa  o  odpornej  sile  ciała,  a  51,  4  o  przygnę- 
bieniu, które  łamafo  siłę  woli  i  ducha;  brakło  choremu  pdie  Macht  des  OemiUkSt  dureh 
den  blaaęen  Vor»aiz  teiner  hrankhaften  OefuMe  MeitUr  zu  werden'*  (Fa.  MOłłer  według 
tytułu  jednego  pisma  Kanta  w  uwadze  ad  h.  1.). 

^)  Konjektnrc  Madyioa  i  Stahła  &-aca7zeiąt  uważam  za  niepotrzebną  i  nawet  za 
niewłaściwą;  por.  zresztą  CŁAsemry  adnotat.  ad  h.  1. 


OPIS    ZAKAZT    ATEŃ8K1EJ.  21 

Do  orzeczenia  56ivót«tov  łj*  należą  dwa  podmioty :  najpierw  rze- 
czownik 1^  (z3u(ji(a;  drugi  podmiot  wyrażony  jest  zdaniem^  zaczynajacem 
się  od  spójnika  cti=  ta  okoliczność^  że  pielęgnując  jeden  drugiego  wszcze- 
piali jad  zarazy  w  siebie^  czyli  więc:  niezwykła  zaraźliwość.  Jednem 
tedy  orzeczeniem  połączone  sa  dwa  odrębne  zjawiska;  dLS'u|jLi2  bowiem 
objawiała  się  u  chorych,  zaraźliwość  natomiast  wywierała  zgubne 
skutki  na  zdrowych.  Orzeczenie  zaś  jest  ogólnikowe  (por.  8€ivÓTaT5v 
i  Tccrzoą  tou  xaxou).  „Najstraszliwsza  zaś  rzeczą  w  całem  nie- 
szczęściu było"  (5€tv5TaTOv  ^e  i:avTb<;  ijy  tsu  y.ay.o5)  ma  zapewne  zna- 
czyć: „największa  śmiertelność  sprowadzało^  przygnębienie  i  zaraźliwość. 
Zaraźliwość  opisana  jest  w  dziwny  sposób  słowami :  ort  Eieps;  a^'  śtepcu 
3epanc£{a^  ava7ci(i.xXapievo(  £>7i7ep  toc  xpópaTa  l5vt]7X5v.  Przez  porównanie 
z  owcami,  które  tłumnie  giną,  kiedy  zaraza  między  nie  wpadnie,  chciał 
pisarz  powiedzieć,  że  i  ludzie  tak  tłumnie  schodzili  z  tego  świata.  Zatem 
w  zdaniu  całem  powiedziano  co  następuje:  Najstraszliwsza  rzeczą  było 
(=  największa  śmiertelność  sprowadzało)  przygnębienie  oraz  ogromna 
śmiertelność,  spowodowana  zaraźliwością.  Jest  to  tautologija.  Lecz  pomi- 
jam na  razie  tę  tautologija,  przypuszczam,  że  historyk  wyraził  się  mniej 
ściśle,  że  wyrażenie  w  tekstach  przechowane  odpowiadało  zwrotowi  y.'(l 
OTi  av6x{|jLTcXavT0  xat  &9X£p  ta  TrpóiSata  63vY3axov,  że  ten  ostatni  dodatek 
wtrącony  został  głównie  dla  porównania  w  niem  zawartego. 

Lecz  pytam  dalej:  jakże  z  okresem  S6ivĆTaT0v...  l^vY)axov  pogodzić 
zdanie  zaraz  następujące:  xa'.  Tbv  •jrAćisto*;  9^3ópov  toCto  ev£rc(si? 

Czyż  to  niezupełnie  to  samo  co  wpierw  powiedziano?  czyż  to  nie 
jest  powtórzenie  owego  8€ivÓTaTov  ik..,  'Jiv  xtX? 

Interpreci  mówią,  że  toOto  oznacza  tylko  zaraźliwość,  że  się  wy- 
łącznie odnosi  do  Stt  dv£TCtpi.icAavTc,  zawartego  w  imiesłowie  av2xt(iLicXd(jievo{. 
Ale  czy  pisarz  w  jakibadż  sposób  zaznaczył,  że  tcOto  ma  się  odnosić 
wyłącznie  do  to  av3tici|AicXa75at?  Prawidła  językowe  zalecałyby  odniesienie 
zaimka  toOto  zarazem  i  do  a3u{jL{(X  i  do  wCTwcp  Ta  -Trpó^iaTa  e^^łr^(^/.zy.  Jeżeli  su- 
perlativus  5€ivÓTaTov  z  dwóch  przyczyn :  z  przygnębienia  (7^\)\f.iot)  i  ze  za- 
raźliwości (oTt  Tł(XTj.[LT:'kd\i.zvzi  —  £3'v7)7xov)  wywodzi  wielkie  rozmiary  nie- 
szczęścia, nie  może  superlativus  -/.eTTrs;  (w  zwrocie  -AeTaTov  c3óp3v 
T3UT0  bitTzcUi)  sprowadzać  nieszczęścia  wyłącznie  do  jednej  przyczyny 
t.  j.  do  zaraźliwości;  superlatiyy  obydwa  sa  zupełnie  równo- 
rzędne i  jeden  z  nich  nie  może  wyrażać  stopnia  wyższego  aniżeli 
drugi. 

Odnosząc  atoli  wbrew  tej  uwadze  tcOto  tylko  do  drugiego  członu 

ale  do  całego  członu  (5ti avaT:t[jLicAajj.evci . . .    l3'vTr)ax5v),  musielibyśmy 

twierdzić,    że   toOtc   oznacza   wielka   śmiertelność   z  powodu  zaraźli- 
wości, a  zdanie  xal  Tbv  Tcktiz-o^f  93óp5v  tsuto  henoiei  stałoby  się  prawdziwym 


22  Ł.     ÓWIKLIŃSKI. 

nonseDsem  (-  a  ta  niezmierna  śmiertelność  spowodowana  zaraźliwością 
sprowadzała  najwiękssa  zgubę  t.  j.  największa  śmiertelnosd). 

Nie  ma  więc  innego  wyjścia,  jak  touts  odnieść  jeno  do  zaraźliwości. 
Ale  interpreci  mylę  się,  objaśniając  touto:  ^^nadzwyczajna  zaraźliwość^; 
TOUTO  jest  TO  eTepov  ię  itśpou  ^cpaireCac  ayar([AiCA aadoci.  Tuki* 
dydes  mówi  w  poprzedniem  zdaniu  o  wypadkach  zarażania  się  przy 
pielęgnowaniu;  tcOto  znaczyć  więc  musi:  ta  okoliczność,  ten 
fakt,  że  tylu  jad  w  siebie  przyjmowało,  pielęgnując 
innych. 

Otóż  i  w  tym  wypadku,  jeżeli  objaśniamy  zdanie  5Tt...  6ciOL7:f.\kT:Kd- 
li.evoi...  l3vT]7xov  sposobem  powyżej  podanym  a  odnosimy  toOto  nawet  jeno 
do  TO  avxz{(jLzXa93ai  (a  nie  do  całego  drugiego  członu),  trudno  pogodzić 
się  ze  zdaniem  xzi  Tbv  7X6T9tov  f36p9v  toOto  e^sTcoCct.  Bo  i  w  takim  razie 
zdanie  to  powtarza  —  jeno  w  innych  słowach  i  z  drobna  zmiana  — 
myśl  tę  sama,  co  słowa  26ivóiotTOv  xtX. 

Zdania  %a\  Tbv  iv/w6T7Toy  ^36psv  xtX.  niepodobna  też  pogodzić  z  uwa- 
gami, które  następują. 

Tak  jak  twierdzenie  o  a3u{i.tx  uzasadnione  jest  w  zdaniu  parente- 
tycznem :  i:pcc  fip  to  dv6XiciaTcv  xtX.,  podobnie  maja  paragrafy  6  i  6  po- 
przeć i  uzasadnić  twierdzenie  o  zaraźliwości.  Paragraf  5  i  następny  aż 
do  końca  całego  rozdziału  brzmią  następnie: 

Efre  Yop  jjLt;  SsActey  BeBióreci  aAŻ.iJ^cic  xpcai£v«t,  «i:(«>aXuvto  £p^(jiot  (xai 
cixiat  ircXXal  ex6V(óSt)(yav)  ai:op{a  toO  S6paic6uoovTOC"  eXxe  icpo<Jioi£v,  ^i«cJ&6ipcvT0, 
xat  (jidXiaTa  cl  apei^^  Tt  (A£TacT:cto6pievoi'  ai7/6vt)  ^op  i^^ £{39uv  9f (i)v  auTo»v  £9ióvt£c 
::apa  Touc  c{Xo*u<,  i^cel  xaŁ  Tac  5Xo^up«ic  twv  ai;eviYvo|A£vwv  T£X£ut«&vt£C  x*l 
Ol  otx£Tot  ££ŚKa(jLvov,  u;:b  tou  xoXXou  xaxsu  vixó)(jl£vci.    (6)  hA  x\io^  ik  ^[uoą  et 

Ciai:£ffi01f^C    TÓV    Tfi   3vifjaX0VTa    X«t     Tbv     TCOVOUIJL€VOV    lixTlC5VT0     5t^    Tb    xpO£i5£vai 

T£  xai  auTol  ■JjSr)  £v  tw  3ap7aXć(^  ETvar  3lc  yap  Tbv  auTbv  &aT£  x«l  xt£{viiv  oux 
£i:£XipL3or/£.  xa(  £|i,axzp{l^cyTÓ  ts  O^b  tg>v  dDvXfa}v,  xat  auTcl  Tą>  luotpa/p^iJLa  7C£pi» 
/ap£T  xal  £c  Tbv  2x£iTa  )rp^vov  £XictBoc  Ti  £lxo^  xouft;;  vi.T|B'  dlv  uz'  aXXcu 
voay,|AaTÓc  i:oT£  Iti  lia^^ap^iwai, 

W  pierwszem  zdaniu  tego  ustępu  wydawcy  czytają  if^pLoi  xat 
oixtai...  £X£v«i)5Y)oav  dTropiot  tou  ^EparfióasYToc  t.  j.  wyrazy  ob:op{ą  tou  3€pa- 
:k£670vtc;  łacza  z  £x£v(I)drj9av,  ja  zaś  łączę  wyrazy  driccp((x  xtX.  z  epi^ti^oi; 
w  takim  razie  zdanie  X2i  oixixi  icoXXai  £X£vb>3T;a2v  jest  zdaniem  parente- 
tycznem.  Tak  je  też  rozumie  i  Torstrik  we  wspomnianej  już  rozprawie 
j^Zum  Thukydides^  (Philohgua  XXXI  89  nast.),  w  której  usiłuje  wy- 
jaśnić myśl  paragrafu  piątego  i  tekst  jego  naprawić.  Torstmk  czyni 
następnie  wniosek,  aby  zdanie  wspomniane  usunąć  z  miejsca,  które 
zajmuje  w  rękopisach,  a  umieścić  po  r*apd  tcuc  fO^ouc;  o  tym  dalszym 
wniosku  mowa  będzie  poniżej. 
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Domy  nie  wypróżniają  się,  nie  pustoszeją  w  skutek  braku  takich, 
coby  mieli  pielęgnować  chorych.  Nie  brak  pielęgnujących,  lecz  śraieró 
albo  ucieczka  tych,  co  przy  życiu  pozostali,  ale  opuścili  dom  z  obawy, 
moi(e  dom  wypróżnić.  Dwa  te  wypadki  odróżnia  Torstrik  i  słusznie 
napomyka,  że  w  drugim  wypadku  już  zgolą  mowy  być  nie  może  o  x6> 
•/waic  z  powodu  iropia  toO  ^rspi-ftujo^/roc.  Śmierć  —  jak  również  Torstrik 
przyponmiał  —  moga  różne  sprowadzić  przyczyny,  między  niemi  w  dal- 
szym rzędzie  i  brak  opieki;  ale  to  nie  może  być  causa  proxima^  bo 
i  bez  opieki  chory  może  wyzdrowieć.  Nie  byłby  więc  (w  żadnym  razie) 
logicznym  zwrot:  domy  się  wypróżniły  z  powodu  braku  pielęgnujących. 
FRrrzscHE  woła  —  w  swym  artykule  w  czasop.  PhiloL  XXXII  147  nast  — 
że  Torstrik  zbyt  jest  surowym  względem  Tukidydesa.  Niepotrzebne  to 
nawoływanie;  wątpliwość  Torstrika  i  moja  to  nie  jest  „ein  Bedenken 
der  Spitzfindigkeit" ;  do  takiego  stylisty  jak  Tukidydes  można  i  należy 
przykładać  miarę  jak  najwyższa  ^).  Fritzschkgo  uwagi  o  tern  zdaniu  nie 
sa  ścisłe  ani  nawet  jasne  ^) ;  ostatecznie  kończy  wywód  swój  twierdze- 
niem, że  logicznie  poprawnem  jest  zdanie:  umierali,  ponieważ  nie  mieli 
opieki,  gdyż  domyślić  się  należy,  że  śmierć  przez  troskliwa  opiekę  mo- 
żna było  uchylić  •^).  Zapewne :  możnaby  tak  powiedzieć,  natomiast  nie- 
poprawnie wyraża  się  kto  mówi:  domy  opróżniły  się,  opustoszały 
z  braku  takich,  coby  mieli  pielęgnować;  bo  każe  nam  się  domyślać 
nie  mniej  jak  to:  opróżniły  się  przez  śmierć  mieszkańców,  któ- 
rzy umierali  z  braku  opieki.  Cóż  nas  uprawnia  do  mniemania,  że 
autor  uzupełniał  w  ten  sposób  owo  ey.£vu)^r,aav ?  Związek  nie,  jak  się 
przekonamy  niebawem.  Według  przedstawienia  Tukidydesa  (a  i  Torstrik 
nie  zwrócił  uwagi  na  tę  okoliczność)  opieka,  jaka  chorych  otaczano, 
nie  wywierała  wpływu  na  przebieg  i  ostateczny  wynik  choroby ; 
umierali  zarówno  ci,  co  doznawali  opieki,  jak  i  ci,  którzy  byU  bez 
opieki.  Tak  rozumieliśmy  zdanie  II  51,  2:  e.^vt]ax,&v  Ik  sl  [jl£v  i{jL£'A6{a  cl 
Jł  y.at  7:avu  3spa-eu3{jLsvoi  —  zoodnie  z  uwaga  Cłassena  ad  h.  L,  który 
nie  spostrzegł,  w  jaka  popadł  sprzeczność,  łaczac  mimo  to  e/.ev(ij3"iQa2v 
z   oTcopia  Tou  3£faTC£690VToc,  a  zatem  tłómaczac  opróżnienie  domów  brakiem 


')  Por.  ToBSTBiK,  na  cyt.  m.  str.  90. 

')  Zupełnie  nie  rozamiem  argumentu:  ^Offefnbar  nUmlieh  hiUte  ein  vdUige9  Aut* 
sterben  niehi  eintreten  kdnneny  wenn  aich  immer  uńeder  von  Nettem   ein  Pfieger  gefunde^i 

haue*. 

')  Nie  rozumiem  takie  teg^,  co  w  tym  związku  Fritzsche  nadmienia,  atr.  150: 
y,Und  die  anaioge  SuppoeiHon  fur  das  Aitseterben  der  Hdiuer,  daa  endlich  eintretett 
musHe  ł^l)  dureh  den  Manuel  an  Pfiegemy  ver9Uht  $ieh  kier  mm  ielbet". 
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pieczy.  Stbup  ^)  również  taka  pochwala  składnię,  nie  przywodzi  jednak 
żadnego  argumentu  przekonywającego  przeciw  interpretacyi  Torstrika, 
ale  unika  do  pewnego  stopnia  sprzeczności,  o  której  właśnie  była  mowa, 
objaśniając  w  zdaniu  II  51  2  dativu8  diJLSAstą  jako  dativus  przyczyny; 
zupełnie  uniknąć  jej  nie  mógł,  skoro  Tukidydes  II  51,  2  nadmienia: 
o\  5ł  (£^vYj<r^ov)  xal  ~avu  ^epxze'jó;/.evoij  a  zdanie  II  51,  3:  aAXa  T:xna 
ĘuvTfjpet  rSi  ta  ^aot)  Sta^TT]  5spaTCeuó{jL6va. 

W  dalszym  toku  rozprawy   przedstawia  się   nam   inne  jeszcze  do- 
wody,  dla   których   niemożliwa  jest   w  tym  ustępie  składnia  ex£V(iK^r^aav 

OLTiopla  To5  3'ep<xice690vToc. 

Zdanie,  które  nas  właśnie  zajmuje,  połączone  jest  przez  '{dp  z  twier- 
dzeniem już  nam  znanem,  że  zaraźliwość  (touts)  bardzo  wielka  (największa) 
klęskę  sprawiała,  zatem  rzekomo  uzasadnia  treść  jego.  Czy  uzasadnia 
rzeczywiście?  Twierdzenie  o  sile  zaraźliwości  nie  potrzebowało  uza- 
sadnienia, bo  już  w  końcu  paragrafu  czwartego  wyrażony  był  bezpo- 
średni skutek  zaraźliwości:  ludzie  umierali  tak  licznie,  jak  licznie 
padają  owce,  umierali  zarażając  się  jeden  od  drugiego,  kiedy  pielę- 
gnował jeden  drugiego;  wyrazy  x«l  Tbv  KXeiaTov  (p3ćpov  xtX.  raz  jeszcze 
jeden  —  i  to  zupełnie  bez  potrzeby  —  konstatują  ten  sam  fakt.  Faktu 
tak  dobitnie  określonego  nie  potrzeba  więc  było  już  zgoła  ilustrować 
ani  uzasadniać.  Skoro  jednak  następuje  ^(dp  (elts  Y^p  H^  5£Xo'.6v  7.tX.), 
zatem  spodziewać  się  nam  wolno,  że  pisarz  odpowie  w  zdaniu  przez  -^dp 
rozpoczętem  na  pytanie,  dla  czego  zarażanie  się  przy  pielęgnowaniu  tak 
wielu  ludzi  o  życie  przyprawiło.  Takie  więc  chyba  wyjaśnienie  autor 
mógł  przytoczyć  :  bo  obywatele  okazywali  wzajemnie  wiele  współczucia, 
pielęgnowali  jedni  drugich  troskliwie,  a  jad  przenosił  się  z  wielka  ła- 
twością lub  t-  p.  Tymczasem  czytamy  zdanie  już  nam  znane,  w  którem, 
interpretując  słowa  /Si  oaiai  -ca>.xi  £x6vu)3Y;(jr;  sposobem  dotychczasowym, 
ponownie  —  po  raz  czwarty  w  siedmiowierszowym  ustępie!  —  każemy 
autorowi  zapewniać,  że  wiele  było  śmierci.  Myśl  całego  zdania  i  związek 
jego  z  poprzednimi  objaśniają  interpreci  w  ten  sposób:  zaraźliwość  na- 
pawała przestrachem;  z  obawy  nie  pielęgnowali  jedni  drugich;  zatem 
umierali  ludzie  w  skutek  braku  takich ,  co  ich  mieli  pielęgnować  czyli 
z  braku  pieczy  (i-cp{a  tcu  5£pair€ucsvTCc) ;  innemi  słowy:  śmiertelność 
z  braku  opieki  to  ma  być  skutek  wielkiej  zaraźliwości  epidemii.  Czy 
rzeczywiście  to  miał  autor  na  myśli?  Wszakże  według  znanych  nam 
już  twierdzeń  (II  51,  2  £3'vyjjxov  Ik  ol  p.£v  a|i.£X£ia  xtX.   i  II  51,  3:  aXXa 


^)    Na   cyt.   m.    str.  47 4t   zapewnia,    że    nie   widsi    nielogiczności    w    wiadomjm 


zwrocie. 
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rsT/ra  |u»;^3€i  x.ai  ta  Tcasif)  BiotiTY)  3£pair6uó|JL6va  x.tX.)  zachowanie  się  otocze- 
nia, pielęgnowanie  lub  brak  opieki  były  bez  wpływu  na  rozwój  i  koniec 
choroby!  Czy  więc  autor  nie  pamiętał  w  paragrafie  piątym,  co  był  na- 
pisał w  paragrafie  trzecim  i  drugim,  t.  j.  o  sześć  i  o  dziesięć  wierszy 
wpierw  ? 

Autor  powiedział  51,  4,  że  ludzie  tłumnie  ginęli  —  jak  owce  — 
bo  zarażali  jeden  drugiego,  pielęgnując  się  wzajemnie;  51,  5  rzekomo 
twierdzi,  że  wiele  domostw  wymarło  dlatego,  że  zdrowi  nie  dbali 
o  chorych;  cóż  tedy  jest  prawda?  Interpreci  powiedzą:  ludzie  nauczeni 
doświadczeniem,  mając  tyle  przykładów  przed  oczami,  później  byli  bo- 
jaźliwsi  i  t.  p.  Szkoda,  że  autor  tego  nie  powiedział;  że  powiedzieć  po- 
trafił, tej  zdolności  nikt  mu  nie  odmówi.  Dziwny  to  zresztą  autor  I  wy- 
głasza tezę:  zarażanie  się  przy  pielęgnowaniu  przyprawiło 
wielu  o  życie,  a  rzekomo  dowodzi  jej  wprost  przeciwnem  twierdzeniem: 
ludzie  się  bali,  nie  pielęgnowali  chorych  i  ztad  tyle  śmierci;  twier- 
dzenie to  służyć  chyba  mogło  na  poparcie  tezy:  obojętność,  niedbałość 
i  strach  wiele  wypadków  śmierci  sprowadziły. 

Wszystkie  trudności  wynikają  z  mylnego  tłómaczenia  zwrotu  otx{at 
ex£v<ll)3Y](;av,  powtóre.  z  tej  okoliczności,  że  wobec  brzmienia  tekstu  (sits 
yip  —  elre)  interpreci  naciągają  interpretacyję  w  tym  kierunku,  aby 
zdania   rozpoczynające   się   od   eht  —  ehe   służyły   do   ilustracyi  owego 

Wszyscy  interpreci  bez  wyjątku  wkładają  w  czasownik  źx6V(2>3T)7av 
specyjalne  znaczenie:  wymarły,  t.  j.  opróżniły  się  przez  śmierć.  Już 
powyżej  wspomniałem,  że  nic  nas  nie  uprawnia  do  tego,  abyśmy  xśv(i)(7tc 
tylko  tak  rozumieli,  do  tego  jednego  sposobu  opróżnienia  odno- 
sili, i  zaznaczyłem,  że  opustoszeć  domy  mogły  jeszcze  innym  sposobem, 
mianowicie  tym,  iż  domownicy  wynosili  się  z  domów  zapo- 
wietrzonych, wszyscy  inni  od  nich  stronili  i  t.  d.  Otóż  tej 
drugiej  okoliczności  związek  całkiem  nie  wyklucza  (jeżeli  lylko 
uznamy,  że  zdania  eits  —  sXxe  nie  maja  służyć  do  ilustracyi  owego  ^asTctoc 
93ópsc),  przeciwnie  ze  związku  wynika,  że  czytelnik  o  niej  pamiętać 
koniecznie  powinien. 

Gdyby  zdanie  Kat  otxiai  :ccXXal  6xev(i)5Y;aav  znaczyło :  wiele  domostw 
(—  rodzin)  wymarło,  byłoby  nader  dziwnem,  że  autor  konstatuje  ten  fakt 
jeno  w  tyra  wypadku,  kiedy  chorzy  nie  mieli  opieki.  Tymczasem  wobec 
tylokrotnie  zaznaczonej  siły  zaraźliwości  wymarcie  domów  musiało  co 
najmniej  równie  często,  albo  raczej  częściej  następować  w  drugim 
wypadku,  t.  j.  jeżeli  swój  swego,  przyjaciel  przyjaciela  pielęgnował  i  ta 
droga  choroba  rozszerzała  się  nieprzerwalnie.  Wygaśnięcie  domowych 
ognisk,    rodzin  będących   pod   władza  jednej  głowy,    pana  domu,   było 
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o^tatacznjm  lyjnikiem  straszliwej  katastrofy,  a  nie  jednej  tylko  oko- 

'PoRSTimę  s|a$znje  zauważył  (na  cyt.  m.  str.  90),  że  pojęcie  £p^(^q 
ąprqwadzą  pojęcie  x€vó(;  n.  p.  u  Sopo^c^iBSA  QT,  SĄ — 57: 

<i)ę  eticep  dep^eic  ti}7§£  *p)c,  £>ai:£p  xpaT6Tc, 
cuv  dtv8pdaiv  xiXXiov  ^  >tevfjc  )tpaT6Tv 
w;  ou5gv  e<mv  o5t€  icópfoc  oute  vauc 
Ip^pioc  dvSpa>v  (iL^  ^uvoixo6vT(ov  ^7(1). 

I  u  Tukidydesa  rzec?  się  ma  podobnie.  Waporoniawą^y  tych,  co 
umierali  samotnie,  bez  opieki,  zatrzymuje  się  pisarz  na  ehwilę;  zaakfs^n- 
tował  on  silnie  ip^itiA'.,  to  był  bowiem  skutek  hąjaźUwej  obojętiioftpi, 
zatem  ten  przjrmiotnik  ipr^i  pcha  go  do  dalsssej  uwagi:  i  wiele  było 
domów  takich  —  na  iwiiaf  jest  przycisk  —  które  atanęły  pustka. 
Ozemu?  jakim  sposobem?  Odpowiedź  wyczytujenąy  z  popwedzajyjyoh 
słów:  EiTs  [1,%  ^$$(qT6<;  xtX. :  chorzy  ginęli  saca^tnie,  odrowi  nic  przjcho-* 
dzili;  miał  miejsce  ubytek,  a  nie  było.  przybytku.  Rzeczownik  sli%ia\ 
należy  przeto  rozumieć  dojBłowaie:  domostwa  jako  mieszkania 
ludzkie  ^). 

Pisarz  wyrażą  się  w  ciUem  zdaniu  ogólnikowo,  nie  powiada,  kto 
s§  oi,  co  się  wahają  zbUżyć  się  i  pielęgnować  chorych  —  xp9nevai  obej- 
muje zarazem  pielęgnowanie,  jak  zobaczymy  niebawem  —  mogą  to  być 
obcy,  t.  j.  krewni,  przyjaciele  i  t.  d.,  nie  mieszkający  w  domu,  ale  nie 
sa  wykluczeni  i  don^ownicy.  Obawa  —  mówi  autor  —  powstrzymywała 
od  wzajemnych  usług  i  pieczy,  pozostawiano  chorych  sobie  samym,  zda- 
wano ich  na  ^askę  losu,  domy  się  wypróżniały  jako  sapowietrzoji^, 
i  w  ciągu  zarazy  wiele  domów  tym  sposobem  opustoszało. 

Tego  już  dowodzić  nie  potrzeba,  że  zdanie  etxs  y^  ^'^^^^  tak  ro- 
zumiane zgoła  nie  przyczynia  się  do  wytłómaczenia  i  uzasadnienia  te^y, 
iż  zaraźliwość  7Aemov  (p^ópov  sprawiała.  Fakt,  że  ludzie  hi^W^^-zo  ip^ii^t, 
niema  styczności  ze  założeniem. 

Natomiast  peryjod  zupełny  daje  sens,  jeżeli  go  uwalniamy  z  oto- 
czenia i  rozważamy  sam  dla  siebie: 

JeżeK  z  obawy  przed  zarażeniem  się  nie  chcieli  się  naw^lijem  od- 
wiedzać, natenczas  (chorzy)  ^)   umierali  w  osamotnieuiu,   nie  n^ąjac  przy 


^)  Zwykła  intejcpretacjj^  narz^ca  nam  pojmowanie  wjraasin  oixia  jako  całości,  jako 
orgfanizmu  społecznego,  czego  ani  śladu  nie  ma  w  słowach  Tukidydesa. 

^]  U  Tukidydesa  jest  zmiana  podmiotu,  aczkolwiek  tenie  nie  jest  żadnym  wyra- 
zem określony;  w  ttómaczeniu  natężało  ją  uwydatnić  tak«  jak  to  powyftej  w  tekście 
uczyniono. 


OPIS    ZARAZY    ATEŃSKIEJ.  27 

sobie  nikogo,  coby  ich  pielęgnował,  i  wiele  domów  opustoszało;  jeżeli 
zaś  odwiedzali  się,  (zdtowi)  przyj niowali  W  siebie  jad  zał*aźliwy.  Autor 
odróżnia  więc  dwa  wypadki:  ł)  jfeden  obawiał  się  pójtó  do  drugitejcój 
przeto  tenże  ginął  opuszczony;  2)  jeden  szedł  do  drugiego,  a  W  takiih 
ta^ie  wszczepiał  w  siebie  jad  zarazy.  W  pierwszym  wypadku  następstwem 
było  to,  że  ludzie  umierali  samotnie,  bez  pomocy  niczyjej,  w  drugim 
przenoszenie  się  zarazy.  Widocznie  więc  zamierzał  śutor  wykazai^,  że 
czy  ludzie  tak  czy  oWak  postępowali,  źe  cay  nie  odwiedzali  czy  odwie- 
dzali chorych,  że  zawsze  smutne  były  następstwie,  w  pierwszym  razie 
dla  tych  co  chorowali,  w  drUgim  razie  dla  odwiedzających  zdrowych. 
Otóż  myśl  tę  J2l»na  i  zrozumiikła  spaczono  przez  to^  że  ja  przyczepiono 
do  owego  nieszczęsnego  zdania  xal  loy  z^tizzz^  ^irćpey  tcOtc  ht-RoUi ;  myśl 
ta  ma  niewątpliwie  związek  ze  zaraźliwością,  ale  nie  podobna  jej  żadna 
miara  pogodzić  ze  zdaniem  tak  stylizowaUem :  xal  Tbv  icXeToTOv  ^3śp9v 
TouTo  5v2i;5{€t  i  uie  podobna  jej  użyć  do  jego  poparcia.  Zdanie  to,  jak 
widzieliśmy,  dziwnie  się  przedstawia  na  tem  miejscu,  na  którem  je 
umieszcza  tradycyja  rękopiśmienna  i  razi  wobec  Wywodów  poprzedza- 
jących (§.  4)  ^) ;  ono  też  zawiniło,  że  peryjodu  następującego  nikt  zgoła 
nie  zrozumiał  i  że  interpreci  poplątali  się  w  sprzeczności. 

Uwolniwszy  peryjod  z  otocżehia  zyskaliśmy  objaśnienicj  które  nie 
pozostawia,  jak  mi  się  zdaje^  nic  do  życzenia.  Nie  podobaćby  się  mogło 
chyba  tylko  połączenie  Xu(óaXuvis  ipiJpLot  deropta  tou  j&cpa7:eti70vT0$;  względy 
gramatyczne  nie  przemawiają  przeciw  tej  składni,  ale  wyrazy  on:op(a  tou 
5cp««cówvTc;  mogą  się  wydawać  zbytecznymi.  W  rzeczjr  samej  uzupeł- 
nienie przymiotnika  epijfAot  przez  wyrazy  iizopici  tou  ^epoireówToc  wytwa- 
rza pewna  abundancyja,  ale  ta  pełnia  dykcyi  przyczynia  się,  jak  mi 
się  zdaje,  do  zupełności  obrazu.  I  u  Sofoklesa  na  cyt.  m.  OT,  54 — 57 
znajdujemy  taka  obfitość  wyrażenia:  do  epijiJLs;  dorzucił  poeta:  dtvSpo)v 
[ktt  $u'>cixc6n(uv  sao).  Również  u  Sofoklesa  w  OC.  501  nast.  czytamy: 

ou  7oip  d^t  a^hei  touiaoy  ii\kOL^ 

< 

u  AisćHTui  zaś  w  Pers.  725: 

[AoyaBa  Bł  Sep^r^y  ipTj[Jiov  ^aaly  ou  7coXX(iSv  {AĆTa, 

a  w  Agam.  825  nast.: 

TO  |XłV  "p^ofina  icpwToy  dtpceyoc  ^1%^ 
^o^at  SójAotę  ep^SfjLoy  lxTCflrfXov  xaxóv. 


')  Term  śtLmtm  wmuk^e  iii«i  tacnactam,  żd  jelito  wtr^  póżniejmej  ręki;  wytf6- 
muczeiue  zob.  w  ostatnim  rozdziale  rozprawy. 
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Przykłady  te  pouczają,  że  obfitość  wyrażenia  nie  stanowi  dosta- 
tecznego powodu,  abyśmy  słowa  hiofia  tcu  3eponue690VTC!;  uznali  za  glossem, 
aczkolwiek  przyznać  musimy,  że  i  bez  nich  obyćby  się  można  w  tekście 
Tukidydesa. 

Jeżeli  pierwszy  człon  peryjodu  (slte  fip  [fĄ  3eXoi6v  xtX.)  nie  ma 
związku  z  teza:  xal  Tbv  7rXeŁaTov  ^dópoy  isiźco  eve'2co(£t,  nie  może  go  mieć 
i  człon  drugi;  taki  wniosek  nasuwają  prawidła  logiki,  a  rozważanie 
treści  członu  drugiego  ukazuje  nam  ten  sam  wynik. 

Niestety  czytelnik  uważny  spotyka  się  w  lekturze  tej  partyi  z  nie- 
pokonanemi  przeciwnościami:  z  myślą  główna  zespolone  sa  inne,  obce, 
a  związku  ich  z  tamta  domyślać  się  tylko  można;  dykcyja  jest  zbyt 
ogólnikowa,  raczej  tylko  zaznaczająca  aniżeli  rozprowadzająca  uwagi; 
w  całości  trudno  dopatrzeć  się  ładu  i  porządku  i  ścisłej  logiki,  która 
zresztą  cechuje  styl  Tukidydesa.  Interpreci  wykazali  różne  niedostatki, 
lecz  nie  wszystkie  i  uciekali  się  do  różnych  sposobów  exegezy  i  do 
różnych  środków  krytyki ;  przeważna  ich  część  zadowoliła  się  ostatecznie 
tem  lub  owem  wytłómaczeniem ,  niektórzy  zaś  byli  otwartsi  i  zwątpili 
o  możności  wyjaśnienia  przechowanego  nam  tekstu.  Tekst  ma  niezaprze* 
czenie  barwę  Tukidydesowa.  Emendacyja  jednego  lub  kilku  wyrazów 
na  nicby  się  nie  przydała,  nie  zaradziłaby  złemu.  I  przerzucanie  zdań 
całych  nic  nie  pomogło;  środek  to  zresztą  gwałtowny,  a  w  tym  wy- 
padku niczem  nie  usprawiedliwiony.  Jeżeli  więc  nie  przypuścimy,  że 
tekst  w  niezwykły  sposób  został  zeszpecony  i  zniszczony,  musimy  się 
starać  wyrozumieć  myśl  autora  z  wyrazów  przechowanych  w  rękopisach. 
Czy  nam  się  to  powiedzie? 

Czytamy  więc:  eTte  irpoG(oisv  ^lE^^eipo^no :  jeżeli  przychodzili, 
przyjmowali  jad  zgubny^);  xat  \;d'ki^xa  cl  apei^c  ti  [jL6Ta7coioó[JLevoi : 
a  n aj  więcej  —  domyślić  się  należy:  Bis^p^eipo/io  t.  j.  zarażali  się  (zatem: 
ginęli) —  ci,  którzy  pragnęli  pozyskać  jakaś  zasługę  dziel- 
ności (czyli,  jak  tłómaezy  Bronikowski:  co  byli  jakoś  podżegani  uczu- 
ciem dzielności);  atayó*/Y)  ^ap  i^ce{8ouv  acw'/  auT(ov  eaiÓTrec  itapa  icuc  ^{^cuc: 
albowiem  z  poczucia  honoru  nie  oszczędzali  siebie  przy- 
chodząc do  przyjaciół. 

W  pierwszem  zdaniu  czasownik  Siex3£(povTo  wystarcza,  gdy  peryjod 
wyeliminujemy  ze  związku  i  uważamy  dla  siebie;  gdy  zaś  peryjod  łą- 
czymy  z   poprzedniemi   uwagami,    tak  jak  nam  to   tekst   przechowany 


')  Czasownik  duę&tlcorto  niema  tego  samego  znaczenia  co  amalkwto  w  członie 
pierwszym;  a;r(uAilvirro  =  ginęli,  (^<ef)^e«()orro  =  wszczepiali  jad  w  siebie;  Bbcnikowski 
mylnie  tłumaczy  ^itęO-ei(tovxo  zginęli  również**. 
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nakazuje,  czasownik  ten  musi  nam  się  wydać  mdłym,  nic  nieznaczacym, 
i  całe  zdanie  nie  może  zadowolić  czytelnika,  który  o  kilka  wierszy 
wpierw  (51,  4)  aż  dwa  razy  (to  erepoy  09'  ŚTepcu  SepaTuetac  iva7:{[j!.'::Aao5ai 
i  %ai  Tbv  i:X€TaTsv  93ópov  touto  ev€::oi6i)  czytał  o  niebezpieczeństwie  tych, 
co  się  zbliżali  do  chorych,  a  z  ustępu  47,  4  przypomina  sobie  zdanie: 
tarpot  auTol  {AiXt5":a  63vY)axov  bzió  xal  lAflcAiora  icpo(jTf)eaav,  z  którego  wynika, 
że  i  inni  icpooV)S7av  a  z  tego  powodu  l5vY)axov  czyli  Bie^J^eipoyTo. 

47,  4  powiedziano,  że  szczególnie  wielka  była  śmiertelność 
u  lekarzy;  51,  5  dowiadujemy  się,  źe  u  tych,  którzy  sa  nazwani  01  * 
iperfiq  tt  [i.STaT:oioójJL6v5i  —  u  lekarzy  dla  tego,  że  szczególnie  wielu  cho- 
rych (t.  j.  nierównie  więcej  aniżeli  inni)  odwiedzali,  a  u  01  aps.Tf,c  ti  [Le-zoL- 
iro»ou{ji€vct  dla  czego?  Przeczytawszy  zdanie  xai  |i.a'Ai9Ta  cl  apei^c;  Tt  i^eta- 
^oicu[A6voi  każdy  bezstronny  czytelnik  uzupełni  je  sobie  w  ten  sposób, 
w  jaki  autor  uzupełnił  47,  4  identyczne  twierdzenie  o  lekarzach,  zatem 
mniej  więcej  tak:  kizei  pLa/aora  TrpoT]f)esav,  czyli  innemi  słowy:  kryteryjum 
ich  dzielności  (iperfi)  upatrywać  będzie  w  licznych  odwiedzinach, 
w  świadczeniu  posług  licznym  przyjaciołom.  Pomijając  wszystkie  inne 
twierdzenia  o  zaraźliwości  choroby,  wypowiedziane  47,  4  i  61,  4,  sadzę, 
że  oświadczenie  bezpośrednio  poprzedzające:  eiTe  Trpcuisiey  Bi£55eipGVT0  na- 
stręcza nam  takie,  jakie  podałem,  uzupełnienie  zdania  xxi  (xiXi7ia  xta. 

Zresztą  icpo^iśyat  nie  oznacza  prostych  odwiedzin,  lecz  obejmuje 
zarazem  i  5epaiceta;  wynika  to  z  całego  związku,  wynika  ze  zdania 
eizŁ  7ap  [jLtj  3iXoi6v. . .  Tzpoi\.tłOL\  aTC(»)XXuvT3  epTJiiou . .  a^opicL  tsO  Sepa^eOw^To;, 
gdzie  5€pai:£U£iv  na  równi  jest  postawione  z  ^poaievai  i  ze  znanego  oświad- 
czenia o  lekarzach  47,  4,  w  którem  -pooiśyat  znaczy  tyle  co  5epai:£ueiv, 
mieć  w  kuracyi,  wynika  wreszcie  ze  zdania  ai^yyrr^  xta.  o  tyle,  że  autor 
widocznie  z  rozmysłu  nie  powtórzył  icpcoió^/TEc,  lecz  napisał:  iaiórcec  -api 

Z  rozmysłu  też  widocznie  unikał  wyrażenia  dobitnie  określającego 
pielęgnowanie,  jak  J&epoK:eus'.v,  a  używał  czasownika  więcej  ogólnikowego 
i  to  wprawdzie  compositum  z  tevai.  Czytelnik  przynajmniej  wnosić  ztad 
może,  że  według  myśli  autora  01  icpcaióvTec  w  ogóle,  a  zwłaszcza  et  apsif^c 
Tt  ;ji€TaTCOtoujJLevoi  przez  7:pcJtevat  ukazywali  swoja  dzielność,  O  większej 
lub  nmiejszej  troskliwości  w  pielęgnowaniu  chorych  nie  znajdujemy 
żadnej  wzmianki;  ani  też  słowem  pisarz  nie  wspomina,  że  spełnianie  tej 
lub  owej  posługi  szczególnie  było  niebezpiecznem  i  pisać  bodaj  o  tem 
jeszcze  nie  mógł  wobec  ówczesnego  stanu  epidemijologii. 

Trafiaie  wyraził  się  Fiutzsche  (str.  161)  o  ol  dpeTi^c  tt  |i^Tfln:oio6|ji€vci : 
y^Oerade  durch  den  Besuch  selbst  beweisen  sie  ihre  Sełbstverleugnung ;  in- 
wiefem  sie  sich  bei  dieaem  Besuche  noch  weiter  angretfeuj  tritt  mehr  in 
den  Hinłergrund,   ja  man  wiirde^   toolUe   man  dieae  Nebenbeziehung  ver' 
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wMstamdigBn  ^    zu  d^fr  Erganeung  gdangen,   daw  andete  Betwcker^   Am^ 
ś9  an  Munnkaftigkśit  gebraok,   głeich    an   der  TkUr   tćiedtr  ufngśkśhrł 

Z  tern  tłómaczeniem  owych  ol  aper^;  Tt  pt.eTair9icu^voŁ  nie  zgadza 
się  atoli  adanie  oLir/Ji^yi  Y^p  il)fei$ouv  zfC}"*  oeuiuiy  e7ióvxec  Tccip^L  tsuc  ^i^o^c, 
o  którem  Steup  napisał  szereg  trafnych  uwag.  Któż  jest  podmiotem  do 
i^?e{B5uv?  Albo  ol  -jcpsjtóyie;  w  ogóle,  albo  o\  apetr;;  v,  [JieTa  «oto6{A€vot. 
Participium  Mtśyre;  roawiazacby  można  albo  w  ten  spoBÓb:  przez  to,  że 
wchodeili;  albo  też  tak:  jeżeli,  t.  j.  wtedy,  kiedy  wchodzili* 
Fritzschb  rozwiązuje  imiesłów  sposobem  wpierw  podanym  i  odnosząc  zda- 
nie do  sl  apsTTjc  Tl  [i.6T2uOisu(A£vdi  tłómaczy  je :  y^denn  au9  EhrgefuM  gingen 
sie  ohne  aich  zu  achonen^  zu  ihren  Freunden^ ;  albo :  y^aua  EkrgefUhl  be- 
SHchten  9ie  voUer  8ełb8tverleugnung  ihre  Freund^^,  Czemże  się  natenczas 
ci  dzielni  różnili  od  owych  mniej  dzielnych?  ci  także  wchodzili!  Przy 
takiej  więc  interpretacyi  imiesłowu  e^ióytsc  całe  zdanie  i^,<p£{8ouv  yip  >łtX. 
po  prostu  nie  ma  sensu,  jest  jeno  odmienna  stylizacyja  poprzedzającego 
zdania  srre  ^pcorioigy  y,TX.,  co  z  pewnem  wahaniem  nawet  sam  Fhitzsche 
przyznał.  Nie  podobna  też  odnieść  zdania  do  ol  Trpoffiśyiec  w  ogóle,  gdyż 
związek  wykazuje,  że  autor  zamierza  coś  osobliwszego  powiedzieć  o  dziel- 
nych; w  takim  razie  byłby  także  niedorzecznym  wyraz  «i<r/uvif)  a  reszta 
zdania  zawierałaby  jeno  powtórzenie  myśli  słów:  eite  :rpoff{ot6v.  Wreszcie 
pominąć  niepodobna,  na  co  i  sam  FnrrzscHE  wskazał,  że  podobnej  składni 
nie  napotyka  się  u  Tukidydesa.  Rozwiązując  imiesłów  6aióvT6c  przez 
zdanie  czasowe,  możemy  mysleó  jeno  o  ot  dpciiję  t*.  jx£TaTcoio6;ASvoi,  gdyż 
ci  się  czemś  odznaczeni,  a  dociec  niepodobna,  w  czemby  należało  tipa- 
trywaó  kryteryjum  ich  dzielności,  jeżeli  wszyscy  ludzie,  co  wchodzili,- 
nie  szanowali  się.  Zatem  zdanie  i^^£{Bcov  xtX.  znaczy:  owi  dzielni  nie 
oszczędzali  siebie,  t.  j.  szczególnie  troskliwie  pielęgno- 
wali, wszelkie  możliwe  posługi  spełniali  przychodząc  do  chorych 
przyjaciół,  czyli  innemi  słowy  uznać  u  nich  musimy  wyższy  sto- 
pień pielęgnowania  i  w  tej  troskliwszej  3rsp«i:6ioi  winniśmy  upatry- 
wać wyższy  stopień  niebezpieczeństwa,  na  które  się  narażali.  Niebezpie- 
czeństwo wzmaga  się  bezsprzecznie,  im  dłużej  kios  pozostaje  w  pokoju 
chorego,  im  więcej  się  z  nim  styka,  im  więcej  posług  około  niego  pełni 
i  t.  d. ;  rozumiano  to  i  przed  odkryciem  bakcylów,  rozumiał  może  po- 
niekąd i  Tukidydes,  ale  ani  w  innych  zdaniach,  ani  w  zdaniu  i^9s{5ouv  /tA. 
momentu  tego  należycie  nie  uwydatniła  posługując  się  czasownikietn 
i^et^sty,  który  jest  równie  ogólnikowy,  jak  Wyrażenie  ip6't^(;  ti  jjLeta- 
i7&teTa3ae.  Nie  powiedział  nam,  jak  rozumieć  to  nieosflczędzanie  siebie, 
albo  raczej  ten  wyższy  stopień  nieoszczędzania  się  i  w  czem  się  ono 
przed^wszystkiem  objawiało.  Używając  w  parafrazie  słów :  oni  szczególnie 
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troskliwie,  ze  aupelnem  zapi^rpiem  aię  siebie  samego  pielęgnowali  cho- 
ryoh,  my  jui  wkładiuny  mysi  specyjalna  we  wyrażenie  ogólnikowe 
i  Biejaane.  Jestto  jednakowoż  jedyne  możliwe  wytłómacsenie  zdania 
ii?4tdoMY;  wykluci  ono  natumlne  wyjaśnienie  zwrotu  si  i^eTY-c  ti  {jLeta- 
ff3w6|4L6v3»,  o  którem  była  mowa  powyżej,  a  nie  daje  w  samian^  jak  Stbup 
trafnie  zauwnżył,  żadnego  isiid^walajaeego  następstwa. 

SfTBUP  zatem  ł^zy  cdT/Jinr^  z  ^sr:tnoio6{i6V9t ,  a  resztę  zdania  uważa 
za  dopisek  czytelnika  jakiegoś,  umieszczony  pierwotnie  na  zalamku, 
zkad  się  z  eząsem  dostał  do  tekstu.  Nas  ten  ćrodek  nie  może  zaspokoić, 
bo  —  pominąwszy  dziwne  nieco  połączenie  ci  apaiig;  ti  «ACTa-5iou|ji6vci 
4i3)tdvY2  —  nie  podobna  aię  nam  dopatrzeć  powodu  interpolacyi.  Nadto 
niepmwdopctdobnem  jest,  aby  słowa  r^tt^hi  t^u;  c{Xcv»;  zawdzięczały  swój 
byt  jakiejś  glossie,  gdy  o  przyjaciołach  dotychczas  nie  było  mowy ;  jest 
to  tern  więcej  nieprawdopodobne,  skoro  zdanie  następne  —  o  ile  sens 
jego  odgadnąć  podobna  —  wzmianka  o  poświęcaniu  się  przyjaciół  dla 
przyjaciół  (ą  nietylko  samych  członków  rodziny)  jest  spowodowane. 
Wrasz^e  wskazany  niedostatek  jest  tylko  jednym  z  wielu,  które  już 
sąnotowaliŚBEiy  lub  jeszcze  zaiłotujemy  w  rozdziale  51,  a  środek  przez 
Stbiepa  zi^lecony  usuwa  tylko  ten  jeden,  tak  że  Stvup  do  kilku  innych 
wad,  które  zauważył  w  ostatniem  zdaniu  §.  5  i  w  §.  6,  zastosować 
muaiitł  inne  znów  środki. 

Ostatecznie  przyznać  należy,  że  także  zdanie  y.ai  ^AŚAiTra  ol  apst^^ 
ti  ^Tąixdi^|4evti  da  się  pogodzić  i«e  zapatrywaniem,  iż  autor  w  szcze* 
gólnem  staraniu  i  pieczołowitości  upatrywał  oznakę  dzielnośei,  ale  za- 
razem trzeba  zaznaczyć,  że  się  niewyraźnie  wysłowił  i  czytelnikowi 
zostawił  pole  do  domysłów.  I  ten  więc  ustęp,  zarówno  jak  inne,  przed- 
st«^wi«  się  nam  jako  zwrys  uwagi,  pobieżnie  na  papier  rzucony. 

Więcej  jeszcze  niepokoi  czytelnika  zdanie  naatępne:  siccl  r.%\  ihą 
cAo^apjeic  ':wv  axs7tvvo;j.6v(«)v  T€X£UTa)VTe;  xal  si  oi>ceToi  e;£xa(iLvcv  'j>^5  tou  ^oAAdw 
%arjyj  ^i«»)iJi&*oi.  Wszyscy  interpreci,  prócz  Cłassena,  uważają  Ta»v  a7:cv'.- 
Y^s^YCDiM  za  genitivus  ohiecti^us,  zawisły  od  'ką  cAc^up^ei^  i  tłómaoza  te 
wyrazy:  opłakiwanie  umierających.  Związek  wykazuje,  że  nie 
podobna  myśleć  o  mimowolnych  objawach  żalu  przy  łożu  umierajar 
cego ;  oA3f yp5»i;  mogą  być  tylko  zwyczajem  przepisane  treny,  „noyiannui 
yerba",  coś  w  rodzaju  trzykrotnego  „vale^,  znanego  nam  z  £neidy, 
jak  słusznie  nadmienił  Torstrk  i  przyznali  inni  interpreci.  Ale  taki 
zwyczaj  ceremonijalnego.  zegnania  umierających  nie  jest  nam  znany 
z  liteirMury  greckiej;  żaden  interpret  nie  potrafił  wyszukać  ani  jednego 
świadectwa,  że  i  Grecy  żegnali  umierających  rodziców  lub  braci  i  t.  p. 
jakiemiś  pieśniami  żałosnemi;  wszystkie  znane  nam  3pv;vci  odnoszą  się 
wy^t^cz^e  da  nmarłych,  a  i  ze  świadectw  dowiadtijemy  się  wyłącznie 
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o  tein,  że  starożytni  Grecy  zawodzili  ceremonijalne  żale  nad  zwłokami 
umarłych.  Przeważna  więc  część  uczonych  mniema,  że  we  wskazanych 
słowach  Tukidydesa  jedyny  nam  ostał  się  ślad  zwyczaju,  zkadinad  nie- 
znanego. Tylko  Stbup  inaczej  sobie  radzi ;  rozwiązuje  on  participium 
a7C0Yt7vd(jLŚva)v  przez  imperfectum  i  sadzi ,  że  ono  nie  wyklucza  możności 
przypuszczenia,  iż  autor  miał  na  myśli  znany  powszechnie  zwyczaj 
Grreków  opłakiwania  umarłych.  y^Thukydides  sprtcht  nicht  von  dnem 
eimdnen  FaUe  —  nadmienia  Snsup  w  tym  związku,  na  cyt.  m.  str.  476  — 
in  wdchem  die  cAóiup7t;  unterblieben  sei^  Aondern  ganz  aUgemetn  von  den 
hhoę\ipae'Ą  um  diejentgen,  welche  siar  ben;  er  hat  daher  nicht 
nóthtg,  das  eeidicke  YerhiiUnies  anzudetUen,  in  welchem  Tod  und  Weh- 
klage  su  einnnder  standen^.  Tukidydes  pisał  swe  dzieło  dla  późnych 
pokoleń,  aby  z  niego  czerpały  naukę  w  danych  razach  (por.  powyżej 
str.  8),  pisał  je,  aby  było  xT^ji.«  s;  ast,  ale  nie  liczył  się  w  każdym 
szczególe  z  czytelnikiem  obcym,  studyjujacym  dzieło  po  upływie  lat 
tysięcy;  mógł  więc  wyrazić  ten  czy  ów  szczegół  mniej  zrozumiale  dla 
nas,  ale  zrozumiale  dla  współczesnych  i  nawet  dla  późniejszych  Ateń- 
czyków  i  Grreków.  Kreśląc  tedy  słowo  a^cYiY^/opL^ywy  —  przypuśćmy  na 
razie  wraz  z  tylu  interpretami ,  jako  genitivus  obiectiyus  —  Tukidydes 
miał  na  myśli  jakiś  zwyczaj:  albo  znany  nam  zwyczaj  opłakiwania 
umarłych ,  albo  nieznany  zresztą  zwyczaj  opłakiwania  i  żegnania  kona- 
jących, i  pragnął,  aby  go  czytelnicy  po  jego  myśli  zrozumieli;  w  każdym 
razie  nie  pozostawił  im  do  woli  wyboru,  czy  tych,  czy  też  owych  wola 
rozumieć  przez  participium  izzdYtYvsp.£V(ov,  jakby  się  to  zdawać  mogło 
według  objaśnienia  Steupa.  Jeżeli  się  wyraził  mniej  dokładnie,  w  ten 
sposób,  że  słowo  óiT:oy:^{vo{j,vłUi'ł  i  do  umarłych  i  do  konających  odnieść 
możemy,  to  chyba  tę  okoliczność  uważać  musimy  za  nowy  dowód, 
obok  innych,  że  nie  mamy  przed  sobą  tekstu  wykończonego,  ostatecznie 
wygładzonego. 

ZiA  jaka  wszakże  alternatywa  przemawia  związek  myśli?  Bez- 
sprzecznie za  tem,  że  ar.o-^iy^łoyLtłiin^ł  oznacza  konających.  Jeżeliby  bo- 
wiem a-CYiY^o^iywy  oznaczało  umarłych,  natenczas  zdanie  ergi  xal  tac 
^ACfupaei;  '/.tX.  nie  miałoby  nic  wspólnego  ze  zdaniami  poprzedzajacemi, 
w  których  mowa  jest  o  odwiedzaniu  żyjących  (ale  chorych)  osób. 
A  ostatecznie  w  jakimś  związku  musi  ono  być  z  temi  zdaniami,  o  czem 
w  dalszych  uwagach  jest  mowa  obszerniej. 

Wreszcie  i  zdanie  następne,  w  którem  czytamy,  że  cl  B».:::s^£uyót6c 
TÓv  T6  3  V  t|j  a  X  o  V  T  a  y.at  -by  ^sv56;j.iV3v  (iy.TtCovxo,  zdaje  się  wskazywać ,  iż 
autor  rozumiał  przez  t(Óv  d^07i*;vo|j.Ś7iov  konających;  6  3vV){ix(i)v  jest  już 
konający,  b  -ov5u|jl£v5c  cierpiący,  nie  będący  jeszcze  w  stanie  agonii. 
W  zdaniu  tem  możnaby  J^yifjiłtoyTa  uważać  za  zbędne  o  tyle,  o  ile  auto- 
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rowi  idzie  przedcwszystkiem  o  zaznaczenie,  że  ci  co  wyzdrowieli  naj- 
więcej starali  się  dopomódz  chorym  Sia  tb  irpostBźyat  te  xat  autot  •fiSy]  6v 
Tw  J&ap^a^ew  eTv2i  (por.  poniżej);  moźnaby  przypuszczać,  że  wyraz  dbo- 
7Tv*/5{X£V(i)v  (użyty  w  znaczeniu:  konający)  skłonił  autora  do  umieszcze- 
nia imiesłowu  ^TYjcnt^yta  obok  -iroycóiAS^/oy. 

Jakie  więc  roznraieć  mamy  owo  opłakiwanie  umierających?  Większa 
czcfló  interpretów  zadowalnia  się  prostem  zanotowaniem  zwyczaju,  znikąd 
zresztą  nieznanego.  Torstiuk  zaś  pisze  (na  cyt.  m.  str.  91):  „j&Sf  ist  ais 
hahe  man  ursprUnglich  dem  Bterbenden  daa  harte  Oefuhl  nehmen  woUetiy 
einsam  und  unbełrauert  zu  den  Todten  zu  gehen,  ais  habe  man  ihm  noek 
einen  Vorschmack  der  Trauer  geben  wołlen,  die  Ttach  seinem  Abacheiden 
Haft  finden  werde,  Alterłhumltch  genug  lautet  eine  solche  Yoretellung*^ . 
Równocześnie  domyśla  się,  że  z  i/^ó^up^t;  nad  ostatnim  mieszkańcem 
i  właścicielem  domu  łączyło  się  wzięcie  domu  w  posiadanie  przez  jednego 
z  najbliższych  krewnych;  mniema  zatem,  że  Tukidydes  chciał  to  po- 
wiedzieć w  zdania  wiadomem:  o?  z\%v.o\  (t.  j.,  zdaniem  Torstrika,  blizcy 
krewni,  nie  mieszkający  w  domu  chorego)  byli  zanadto  złamani  tyla 
nieszczęściami,  aby  stanąć  nad  łożem  konającego  i  zanucić  mu  pieśni 
pożegnalne,  tern  mniej  zaś  zdolnymi  byli  do  objęcia  w  po- 
siadanie własności,  która  się  opróżniała  przez  śmierć  ko- 
nającego właściciela  i  iio  podjęcia  na  nowo  zobowiązań 
względem  państwa  przez  jednego  z  młodszych  członków 
rodziny  (na  cyt.  m.  str.  97).  Ustęp  wydrukowany  rozstrzelonemi  czcion- 
kami jest  dodatkiem  Torstrika.  Uzupełnienie  to  nie  ma  najmniejszych 
podstaw  w  tekście  naszego  autora,  ani  w  innych  świadectwach  staro- 
żytnych. Że  dawni  Grecy,  a  zwłaszcza  Ateńczycy,  ze  szczególna  troskli- 
wością starali  się  o  utrzymanie  rodziny  i  każdego  istniejącego  K/słjpo; 
i  że  prawodawstwo  ateńskie  posiadało  różne  prawa  i  przepisy,  ten  cel 
mające  na  oku,  jest  rzeczą  wiadoma.  Ale  połączenie  tych  przepisów 
z  oAó^upst^  jest  jeno  wytworem  fantazyi  Torstrika,  tak  samo  jak  uwagi 
o  otx£toi,  które  mu  posłużyły  za  punkt  wyjścia.  Torstrik  uważa  oixeToi 
dlatego  za  krewnych  bliskich,  n  i  e  mieszkających  w  domostwie  chorego, 
ponieważ  zdaniem  jego  niedorzecznościaby  było  powiedzieć,  że  rodzice 
dzieciom y  a  dzieci  rodzicom,  kiedy  umierali,  nie  wyrażali  ze  znużenia 
żalu  i  przepisanych  słów  pożegnania.  Torstrik  przeoczył  to,  że  autor 
określa  ogrom  nieszczęścia;  wobec  tego  nieszczęścia  zapominano'  o  naj- 
świętszych obowiązkach,  jak  to  nam  Tukidydes  opowiada  w  roz.  51  i  52, 
i  coby  w  zwykłych  warunkach  życia  było  do  prawdy  niepodobnem,  to 
wśród  tych  straszliwych  okoliczności,  w  skutek  takiej  klęski  mogło  się 
jednak  wydarzać;  przypomniał  to  już  Fritzsche  Torstrikowi.  Wyraz 
otuelot,  a  i  to  także  dobrze  rozwinął  Fritzsche  (na  cy  t.  ra.  str.  148),  ma 
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zwykłe  swe  znax;zenie ;  oznacza  domowników  i  krewnych  w  ogóle  ^), 
i  tekst  zgoła  żadnego  nie  nastręcza  powodu,  abyśmy  odróżniali  krewnych, 
mieszkających  w  domu  chorego  właściciela  i  mieszkających  poza  tym 
domem..  Pisai-z  mówi  ogólnikowo  o  cl  sJasTo',  w  przeciwieństwie  do  ^Omj 
wspomnianych  w  zdaniu  poprzedniem. 

Przekonawszy  się  dostatecznie  o  tern,  że  Torstrie  bez  racyi  wkłada 
mysi  obca  w  zdanie  sirst  xal  tac  5Xc^6pc6ic  xtX.,  nie  potrzebujemy  już 
przeprowadzać  dowodu  przeciwko  dalszej  jego  hypotezie,  iż  słowa  te 
wypada  połączyć  ze  znanem  nam  zdaniem  xal  stxiai  iroAAat  £y.eva)3r|7av, 
które  z  początku  paragrafu  na  miejsce  przed  E-et  przenieśćby  pragnął. 
Zresztą  zdanie  to  potrafiliśmy  wyjaśnić  i  na  początku  paragrafu  5,  a  co 
najważniejsza,  paragraf  6  £7:1  7:"a£cv  Se  c[jl(oc  7,tX.  nie  miałby  zgoła  żadnego 
połączenia-,  z  tem  co  poprzedza,  gdyby  poprzedzało  zdanie:  wi  cixtat 
TTOAAal  £y.£vu)&r^aav,  e-st...  vix.u)|xsvsi. 

Czy  więc  mamy  przypuścić,  że  autor  miał  na  myśli  nieznany 
zresztą  zwyczaj  ceremonijalnego  opłakiwania  umierających  ?  Classen 
pierwszy  spostrzegł,  że  genitivus  Twy  aKSYi^ycjAŚyw/  można  uważać  za  ge- 
nitivus  subiectivus.  Pojmując  w  ten  sposób  ten  genitivus,  zdanie  tak 
należałoby  tłómaczyć:  bo  już  i  narzekań  osób  umierających 
w  końcu  nawet  domownicy  (krewni)  wytrzymać  niemogli, 
wielością  nieszczęścia  pokonywani  (upadając  pod  ciężarem 
wielokrotnego  nieszczęścia). 

Ze  względów  gramatyczne- leksykalnych  interpretacyja  ta  jest  do- 
zwolona. Czasownik  c).o^6p£73a'.  znajdujemy  w  tekście  Tukidydesa  cztery 
razy:  raz  w  znaczeniu:  opłakiwać  kogoś  po  śmierci  (II  34,4:  xai  YuyatKec 
irap£iJiv...  oXo5upói;.£vai),  3  razy  w  znaczeniu:  lamentować,  żale  wywodzić, 
żałować,  mianowicie :  II  44,  1 :  tsu^  To)vSe  vuv  toy-da;. . .  ou/,  ÓAo^ópopiat 
piaAAs-;  y)  7:as3t|xu5T(5^o(jLa'.  5  VII  30,  4:  Trjv  MuxaXr,ffabv  tzaŁSei  xp^'*H'śvrjV  cu5s- 
vbc...  ^a55v  cXcvupac75'ai  a;t(});  VI  78,  3:  tcT;  auTsu  y.axoTc  5Xo^up3etc.  Rze- 
czownik cAć^ypTi;  zdarza  się  jeszcze  raz  jeden,  I  143,  5:  rł^^ł  le  JXófv;p<jtv 
IJLY)  c?x'.(II)v  xai  YT^c  T.o'.sXz^oi\,  TJs/.OL  Tt»)v  sii>(jLaTa)y ;  genitivi  cixi(ii)v,  7ijc,  c(ł>iJiaT6i>v 
sa  genitivi  obieetivi:  nie  opłakiwać  (utraty)  domostw  i  ziemi,  lecz  ludzi. 
W  innych  pięciu  miejscach  spotykamy  rzeczownik  5Xc^up|JLÓ;  bez  doda- 
nego przedmiotu,  który  opłakiwano,  w  znaczeniu:  lament,  głośne  narze- 
kanie, jęk,  mianowicie  dwa  razy  równorzędnie  z  psi^:  VII  71,  3  (ol  5'ei:i 
TO  iQcrau)jx£vcv  i3>v£'}avT£c  6Xcfjp;i.(i  t£  &jji.a  \f.e'zx  ^cfjC  i^pw^is)  i  VII  71,  4 
(9Jv  T6  ev  Tw  [auTw]  (;TpaT£jp.aTi  Twy  'A3T)va((i)v...  7:avTa  ó^jlou  dxou5at,  óXofUpiJLÓc, 


1)  Źe  oUtio*  w  greczyznie  w  ogóle,  mianowicie  też  a  Tukidydesa  oznacza  kre* 
wnych  w  ogóle  (a  nietylko  domowników),  teg^  nie  potrzeba  dowodzić ;  uczy  tego  pierwsze 
lepsze  miejsce  w  hist.  Tukid. 
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^0-łij  vix(i)vTec,  xpaTO'j|jt.2voi)j  jeden  raz  równorzędnie  z  oTxtoc:  III  67,  2 
(lAT^s  cAo^upiJwi  xat  oiATO)  (]l)5£Ae{crJ&(ł)v),  jeden  raz  równorzędnie  z  avTiPoX{a: 
Vn  75,  4  (T:pbc  Y^P  ff*'Ti33X{av  xat  6Xosup{i.bv  Tpa"ó[^.£vci),  jeden  wreszcie 
raz  w  przeciwieństwie  do  tkrA^:  VI  30,  2  (y.al  {^.£t'  £>.'::{5oc  t£  a|ji.a  tóvT£(; 
xal  iXcwpiJLwv,  Tflt  pL£v  wc  y,Ti(5(jcivT5,  Tcu^  $'£1  TTOTE  S'i/oivTo).  Z  tego  zcstawic- 
nia  wynika,  że  Tukidydes  czasownika  cXc(pup£c5at  i  jego  pochodników 
używa  przeważnie  w  znaczeniu  ogólnem:  lamentować  (żal,  jęk)  i  że 
do  rzeczownika  i'ł.o:^up\f,óq  nie  dodaje  przedmiotu,  który  opłakiwano.  Mo- 
żna więc  przypuścić,  że  w  tem  samem  znaczeniu  użył  na  naszera  miejscu 
rzeczownika  h^o^dpaią'^  że  a\  oXs9up-£t<;  to)v  oeKoyi-poiLtifai^j  to  tyle  co:  al  4/.:- 
^•jpffstę  oi;  £Xpu)vTO  Ol  aT:oy'.';'ł6[kivoi.  Tem  samem  upada  zarzut  Alfreda 
Croisbt  (w  komentow.  edycyi  ks.  I  i  II:  Thućydtde  etc,,  Paris  1886, 
adn.  ad  h.  1.,  str,  393),  że  nie  można  przez  lac  oXc^up7etc  t(I)v  iTco^iY^s- 
{jL£v(i>v  rozumied:  les  gómissements  des  mourants.  Myli  się  także 
Croisiti^  twierdząc,  że  twv  axsYt7vs|J''śva)v  nie  może  oznaczać  konających. 
Participium  twv  d?:o7€vc|j.£v(ov  II  34,  2,  na  które  się  powołuje  Croisbt, 
oznacza  naturalnie  to  samo  co  t(i)v  dzcT£JJvY;y.ŚTa)v  albo  t(5v  aTCo33ŁvóvT(i)v, 
a  V  74,  3  a7:5Y£v£73ai  znaczy:  a7C3dav2Tv;  II  98,  3  azsYtf^Eio  znaczy: 
ginęło,  ubywało^  tyle  co  aT£5v7]7y.£  i).  Lecz  participium  b  izo^iY^^ćyLeys: 
może  znaczyć:  umierający,  konający,  skoro  ó  ^^ffiTAta^,  iico&vTfjax(i)v  znaczy 
to  samo,  jako  to  II  61,  6  w  zacytowanem  już  zdaniu:  £"l  ::X£iv  8Ł  o|j.w; 
ot  BtairsceuYÓTec  tóv  tć  5v^axovTx  rai  Tbv  -so^oujAćyoy  (d>i-:{!iovto  (gdzie  5  3vy)7X(ł)v, 
jakeśmy  widzieli  [zob.  powyżej  str.  32J  znaczyć  może  li  tylko:  umierający, 
bliski  śmierci),  albo  II  52,  3:  id  ts  Upa  sv  oU  £axi(^/;Y;vTo  v£/.po)v  irAea  ^v, 
auTou  £V3t7co3'v'r)5xóvTO)v  (=  gdy  w  świątyniach  żywot  kończyli),  albo  II  52,  2, 
zarówno  czy  tamże  czytamy  według  rękopiśmiennej  tradycyi  z  prze- 
ważna ilością  wydawców  dAXd  /.al  v£xpol  et:'  aA/.i^AGtc  d::o3'vif)(ntovT£c  €X£tvTS 
•Aizl  ev  ToTę  5?cTc  £xaXtv8ouvTc,  czy  też  z  Rauchenstbinbm  ,  Herwbudbnem 
i  Croisetem  przeniesiemy  d7co3vifjaxo*n£;  po  y.al  (/.al  dT:c3vif}(r/.ovT£<;  £v  tĄ 
óBoTę  6xaAiv&uvT0  2).  Składnia  Ta;  hlc^dpfSEKę  £;£xaiJ.v5v  w  znaczeniu:  nużyli 
się  skargami  umierających,  wytrzymać  ich  nie  mogli,  jest  śmiała,  śmiel- 
sza, aniżeli  w  tym  razie,  jeżeli  rdc  cXoiupc?£'.;  odnosimy  do  żalów  nu- 
conych przez  ol  oix£Tot,  (tak,  iż  zwrot  zacytowany  odpowiadałby 
zdaniu:  £5śxa{jivov  óXcfjpóix£voi  tdc  o^ssupCiic).  Ale  u  Tukidydesa  podobnie 
śmiała  konstrukcyja  rzadkością  nie  jest. 


*)  Czwarte  miejsce,  na  którem  znajduje  się  compoflitum  nnoyłyvła>9ni,  jest  I  H\),  3 . 
ncu  Twv  dpia(fttjnńTMv  n7royfv6nfvni\  tutaj  wyjątkowo  w  całkiem  innem  zn<aczenia  jest 
użyte  d7ToyiyvłOt9nŁ  =  zdała  sie  trzymać,  według  Herodota  IX  69 :  anoyfrnuhotai  rrj<' 
f*axr}c;  cfr.  interpretcSw  ad  I  39,  3.  Po  raz  piąty  spotykamy  nfroyiyytoO^ai  w  naszem 
miejscu  II  51. 

')  Zob.  powyżej  str.  8. 
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Lokrecyjusz  rozumiał,  jak  się  zdaje,  zdanie  tak^  jak  Gij^ssen, 
skoro  VI  1240  8qq.  pisze: 

qui  fuerant  autem  praesto,  contagibus  ibant 
atque  labore,  pudor  quem  tum  cogebat  obire 
blandaque  lassorum  vox  mixta  voee  querellae. 

ToRSTRiK  i  Stbup  zwatpili  ostatecznie  o  możności  połączenia  zdania 
eTCcł  xtX.  —  tak  jak  oni  je  rozumieli  —  z  poprzedzającymi  wywodami,  ale 
różne  zalecili  środki  naprawy. 

ToRSTRiK  połączył  zdanie  eiuct  xta.  z  wyrazami  xat  cix(at  icoAXai 
exev(i)5T)7av  przeniesionymi  na  to  miejsce;  o  niestosowności  tej  transpo* 
zycyi  przekonaliśmy  się  już  powyżej.  Stbup  zaś  mniema,  że  zdanie  ii:ei 
xtX.  nie  stoi  na  swojem  miejscu ,  ale  nie  umie  wytłómaczyć,  zkad  się 
dostało  na  to  miejsce^  na  którem  je  spotykamy.  Nie  wie  też,  co  z  niem 
począć ,  wyrugowawszy  je  z  obecnego  stanowiska ;  ostatecznie  domysła 
się,  że  je  Tukidydes  przy  jakiejś  sposobności  na  załamku  dopisał  obok 
52,  3  i  4,  gdzie  o  tern  jest  mowa,  że  Ateńczycy  z  powodu  ogromu 
nieszczęścia  lekceważyli  rzeczy  święte  i  pobożne,  że  zaniedbywali  prawa 
i  zwyczaje,  których  się  dawniej  trzymano  przy  pogrzebach.  Sam  wszakże 
przyznaje,  że  52,  3 — 4  żadna  miara  wsunaó  tego  zdania  niepodobna 
w  tej  formie,  w  jakiej  się  nam  przechowało,  a  ja  zgoła  pojąć  nie 
n^<>g9?  jftkft  myśl,  jaki  zwrot  w  52,  3— -4  miałby  był  Tukidydesa  po- 
budzić do  dopisania  na  załamku  zdania,  które  —  okoliczność  to  ważna  — 
zaczyna  się  od  e:r£{  i  ma  dwa  xat :  jedno  przed  tac  cAo^upiEi^,  drugie  przed 
Ol  01X6101.  Środek  przez  Strupa  zalecony  jest  wyrazem  zwątpienia,  bez- 
radności ,  niczem  więcej ;  tem  słuszniej  zapatrywać  się  możemy  w  ten 
sposób  na  jego  hypotezę,  ponieważ  także  paragraf  6  —  począwszy  od 
słów  67:1  -Asoy  81  otAwę  y.i)..  —  uważa  za  późniejszy  dodatek  marginesowy 
Tukidydesa,  nie  zastosowany  należycie  do  tormy  tekstu  rozdz.  61.  We- 
dług Strupa  zatem  trzy  błędy  złożyły  się  na  tekst  drugiej  połowy 
§§.  5  i  6:  1)  wyrazy  ykp  i^ieSouy  a^m  auTwv  £(jióvtcc  -api  touc  f/Xou<  maja 
być  zapiskiem  obcej  ręki  na  załamku,  zkad  się  dostały  do  tekstu  włar 
ściwego;  2)  zdanie  ezet  xtX.  ma  być  okolicznościowym  dopiskiem  autora 
obok  52,  3  i  4,  a  mylnie  zostało  przeniesione  do  roz.  51,  5;  3)  pa- 
raojraf  6  ma  być  okolicznościowym  dopiskiem  autora,  niedość  starannie 
stylizowanym.  Dziwneby  to  było  zaiste  wydarzenie,  że  przypadek  w  tro- 
jaki sposób  zeszpecił  jeden  króciuchny  ustępik.  Z  takiem  przypuszcze- 
niem liczyć  się  niepodobna,  tem  zaś  mniej  z  rekonstrukcyja  tekstu,  jakiej 
Steup  po  wyeliminowaniu  ustępów,  pod  1)  i  2)  wymienionych,  dokonywa^ 
wprawdzie  ze  zastrzeżeniem,  że  tylko  przypuszczać,  domyślać  się  można, 
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iź  W  taki  lub  podobny  sposób  "Cukidjdes  przy  ostatecznej  rewizyi  teksta 
^y^ł^y  §§•  5  i  6  ukształtował   (por.  jego  artykuł,   na  cyt.  m.  str.  477). 

Stbctf  przyznaje  co  do  §.  6,  że  z  treścią  miejsca,  na  którem  stoi, 
zapełnię  dobrze  się  zgadza.  Toż  samo  trzeba  zaznaczyć  i  co  do  zdania 
€ir£t  y.TA. ;  należała  się  bowiem  jakaś  wzmianka  domownikom  (krewnym), 
wypadało  cos  powiedzieć,  czemu  ich  obcy  ludzie  wyręczad  musieli;  oi 
9(X9i  i  ol  objthi  sa  sobie  przeciwstawieni,  jakeśmy  już  widzieU.  Zatem 
i  związek  jakiś  być  musi.  Zdawaóby  się  mogło,  że  nie  trudnoby  nam 
było  go  odkryć,  gdybyśmy  zdania  tX  zt  7:ps7i5i£v  xtX.  i  «isy;jvYj  7ap  i^^ei- 
3ojv  XTA.  tak  objaśniali,  że  autor  upatrywał  kryteryjum  dzielności 
w  licznych  odwiedzinach.  Fritzhche,  jakeśmy  już  słyszeli,  jest  zwo- 
lennikiem tej  interpretacyi  i  całe  zdanie  tak  wyjaśnia:  y^Das  Ehrgefiihl 
łrieb  aie  mi  ihren  Freunden  deahalb,  weil  aie  dieae  nicht  ohne  ^Aó^up?'.:; 
aterbsn  lassen  v)oUten  und  doch  tcuaaten,  dąsa  dte  dieaer  P/licht  zunaahat 
atehenden  oikeTch  ihr  nicht  geniigen  konnten^.  Wyjaśnienie  to  nie  da  się 
jednakowoż  pogodzić  ze  słowami  historyka  starożytnego;  w  słowa  aic;y;jvY) 
fip  i4^€tBcuv  xtX.  wkłada  Fiutzsohb  myśl  ogólnikowa:  j^denn  diese  trieb 
daa  Ehrgefuhl  zu  ihren  Freunden^  (albo  „denn  aws  Ehrgefiihl  gingen  aie 
ohne  aieh  zu  achonen  zu  ihren  Freunden^),  gdy  tymczasem  słowa  te  wy- 
rażają szczere  i  rzetelne  usługi,  wyświadczane  chorym  z  poświęceniem; 
materyjalne,  że  tak  się  wyrażę,  znaczenie  czasownika  ł,ztilo'xf  wynika 
ze  związku,  jak  to  powyżej  (str.  30)  udowodnić  usiłowałem.  A  zresztą: 
czy  można  przypuścić,  że  Tukidydes  jako  przyczynę  odwiedzania  i  pie- 
lęgnowania chorych  przyjaciół  podawał  ten  powód,  iż  odwiedzający 
chcieli  wyręczyć  domowników  (o?x£Tdi)  w  lamentowaniu  nad  umierają- 
cymi? Przyjaciele  odwiedzali  przyjaciół  chorych,  ale  będących  przy 
życiu,  w  tym  niezawodnie  celu,  aby  dać  im  dowód  współczucia,  przy- 
jaźni, aby  im  dopomódz ;  motyw,  który  im  przypisuje  Fritzschje  —  owa 
chęć  wyręczania  domowników  w  lamentach  —  byłby  zbyt  błahym  i  nie 
zgadzałby  się  ani  z  tem  co  poprzedza,  ani  szczególnie  z  następującym 
6  paragrafem,  w  którym  wyraźnie  powiedziano,  że  ci  BiaTre^suYÓTsc  tó-/  te 
5  V  7)  a X  o  V  T  a  %a\  T b  V  tt  o  v  o  u  jjt.  £  v  c  v  ci  y, t  t  ^  s  v  t  5  (=  litowali  się,  t.  j.  pie- 
lęgnowali, jak  wynika  z  dalszych  słów;  zob.  poniżej). 

Fritzsche  nie  uwzględnił  podwójnego  xa{,  z  których  jedno  jest 
umieszczone  przed  Ta;  i/.srjpTc'.;,  drugie  przed  tojc  o?/.eu:u;.  Jeżeli  więc 
autor  rzeczywiście  w  zdaniu  wiadomem  powiedział:  bo  w  końcu  nawet 
krewni  nawet  trenów  nucić  już  nie  zdołali  —  to  chciał  chyba  tem 
samem  wyrazić,  że  tem  mniej  byli  zdolnymi  do  jakichkolwiek  innych 
pofiług.  Czy  jednakże  jest  pfawdojx)dobnem,  że  aut^r  fiz.yczna  niemożność 
pielęgnowania  chorych  ze  strony  krewnych  zaznaczył  tym  sposobem? 
Byłoby,  zdaniem  mojem,  przesada  gdybyśmy  Tukidydesowi  kazali  wy- 
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powiedzieć  twierdzenie,  źe  treny  nad  u^iierajacymi  (czy  umarłymi)  ubez- 
władniały  do  tego  stopnia  krewnych.  Jeżeli  zdanie  przyczynowe  (łicei 
xal  Ta;  cXo^6pa£tc  xtX.)  w  jakimikolwiek  stoi  związku  z  poprzedzaj acemi, 
musimy  w  niem  odszukać  wyraźniejszego,  dobitniejszego  oświadczenia, 
że  już  i  krewni  nie  mogli  podołać  wymogom  therapeii;  oświadczenie, 
że  oni  nie  mogli  nucić  trenów  nad  łożem  umierającego,  nie  przyczyniłoby 
się  w  niczem  do  objaśnienia  faktu,  iż  przyjaciele  ze  szczególna  troskli- 
wością, ze  zaparciem  się  pielęgnowali  przyjaciół,  a  jak  już  kilkakrotnie 
zaznaczyłem ,  słowo  i^^*^£i5ouv  rozumieć  •  możemy  tylko  o  szczególnej  tro- 
skliwości. 

Otóż  jeżeli  przez  toic  oAc^up^sic  t(I!)v  d-07iYvo[iiv(i)v  rozumiemy  lamenty 
umierających  i  zdanie  całe  tak  tłómaczymy,  jak  to  już  powyżej  za  naj- 
właściwsze uznałem,  mianowicie:  bo  już  i  krewni  nie  mogli  znieść  nawet 
jęków  umierających,  pokonywani  wielością  nieszczęścia  i  —  dodać  słu- 
sznie możemy  —  opuszczali  chorych,  to  zyskujemy  przez  to  moment 
ważny,  który  poświęcenie  odważnych  w  jasnem  stawia  świetle.  01  oixsToi 
£;£y.a|>.vov :  nużyli  się,  tracili  siły,  obojętnieli,  upadali  na  duchu  i  pomimo 
węzłów  pokrewieństwa  zdawali  chorych  na  łaskę  losu ;  zatem  owi  dzielni, 
odważni,  przychodzili,  z  poczucia  honoru  (atr/;jvY))  ratowali  przyjaciół 
i  czynili  co  mogli  dla  nich  (i^9£t5ouv  (T{p(ov  aurwy). 

Związek  myśli  jest  więc  wyraźny.  Ale  połączenie  zdania  i-rcel  %xk. 
z  poprzedzajacem  nie  jest  ścisłe,  bezpośrednie,  lecz  tylko  luźne.  Tuki- 
dydes każe  niekiedy  czytelnikowi  w  myśli  uzupełnić  zdanie  pośredni- 
czące; n.  p.  I  1  między  §.1  a  §.  2  przed  słowami  x{vY;7t<;  yocc  ayrr) 
[i.£vim;  y.TA.  trzeba  się  domyślić:  y.ai  EiKŚTwr  I^Airica  lub  coś  podobnego; 
inaczej  partykuła  Yip  byłaby  niezrozumiała  ^).  Otóż  i  w  naszem  miejscu 
trzeba  wtrącić  w  myśli  zdanie  dodatkowe,  przejściowe  tego  ro- 
dzaju, jak:  „a  poświęcenie  ze  strony  tych  dzielnych  było 
nader  wielkie",  albo:  „a  nieodzownie  potrzebna  była  opie- 
ka staranna  dla  tego"  lub  t.  p. 

Tukidydes  wyraził  się  ogólnikowo,  jakeśmy  to  już  zaznaczyli: 
Cite...  \iT,  3£X6i£v...  7:pcai£vat  i  dzE  rp5ai5i£v ;  podmiotu  nie  zaznaczył.  Kiedy 
wspomniał  owych  dzielnych  (si  ap£TY;c  ti  |jL£TaT:otcjjj.£vci),  którzy  odwie- 
dzają przyjaciół  (^łasuc)  —  mogli  to  być  także  krewni,  ale  w  każdym 
razie   nie   najbliżsi,    nie  mieszkający    w   tem    samem    domostwie;    skoro 


')  Por.  moje  CuaeHioiies  str.  23  nast.,  26  nast.  Nawet  jeżeli  przypuścimy,  że 
w  pierwotnym  koncepcie  historyi  wojny  dziesięcioletniej  łączyło  sic  I  23  bezpośrednio 
z  I  1,  1.  jak  to  usiłowałem  wykazać  1.  I.,  i  w  takim  razie  po  I  1,  1  uzupełnić  w  myśli 
musimy:   »al  wótmc  ^kntaa  lub  cos  podobnego. 
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autor  tak  wysoko  podnosi  odwagę  i  zasługę  tych  odważnych,  czytelnik 
skłonnym  być  musi  do  szukania  ich  w  gronie  obcych  —  nasunęła  mu 
się  myśl,  że  wypada  dorzucić  uwagę  o  domownikach  i  krewnych,  gdyż 
na  nich  ciężył  w  pierwszym  rzędzie  obowiązek  pielęgnowania  chorych 
z  rodziny.  Napisał  więc  zdanie  eirel  -/.al  Tac  cXofjp76ic  xtX.,  nie  bacząc 
należycie  na  ścisłe,  formalne  połączenie  tego  zdania 
z  poprzedniemi. 

Ustępu  całego  (od  efre  yap  pi)j  &eXoi£v  począwszy),  który  nam  tyle 
sprawiał  trudności,  nie  nazwiemy  wzorem  stylu.  Zdołaliśmy  jednak  roz- 
poznać tok  myśli,  za  którym  idąc  nakreślił  Tukidydes  cały  passus. 
Nie  mogliśmy  się  w  każdym  razie  dopatrzeć  nielogiczności,  a  toby 
dopiero  świadczyło  o  obcej  ręce,  bo  —  jak  trafnie  powiedziano  —  pisarz 
tej  miary  co  Tukidydes  nie  popełnia  błędów  przeciw  logice,  nie  po- 
pełnia ich  nawet  w  brulijonie.  Emendacyja  jednego  czy  dwóch 
wyrazów  nie  usunęłaby  tylu  niewłaściwości,  o  których  była  mowa, 
przedewszystkiem  niejasności.  I  przerzucanie  niektórych  części  nic  nie 
pomogło,  a  nadto  niepodobna  ich  niczem  usprawiedliwić.  Czy  wreszcie 
mamy  prawo  do  tego  rodzaju  napraw,  skoro  w  roz.  51  ustęp  wskazany 
nie  stanowi  wyjątku?  Na  jedno  tylko  jeszcze  wskazać  musimy.  Ustęp 
nie  jest  dubleta,  jak  niektóre  inne  zd^ia  roz.  51,  ale  zdanie  i's\  xtX. 
jest  stylistycznie  bardzo  zbliżone  do  II  47,  4:  TeX6ui6)vx£;  te  auTa>v 
aiceGTTiaaY  dizh  toO  xaxou  vix(i){ji.evo i;  por.  także  1152,7:  uTcep^ia- 
IJo(jLevou  ffltp  T3i5  x.axcu  c\  av3p(i)7:oi...  £C  b'kvx(i}pixł  ixpdzono. 

Ostatni  (6)  paragraf,  zaczynający  się  od  słów  e-l  ::X  ov,  nierównie 
mniej  nastręcza  wątpliwości. 

Aczkolwiek  zdanie  ezel  xtX.  było  tylko  wtrącone  w  tym  celu,  aby 
uzasadnić  potrzebę  poświęcenia  się  że  strony  dzielnych  przyjaciół,  na- 
wiązuje jednakże  autor  do  myśli  w  tem  zdaniu  wyrażonej.  W  odnie- 
sieniu więc  do  st  oasToi  przedewszystkiem,  w  dalszym  zaś  rzędzie  w  od- 
niesieniu do  owych  dzielnych  przyjaciół  powiada  autor  £7:1  7:X£ov  Se  cpio); 
xtX.  ;  takim  sposobem  usprawiedliwić  można  wyrazy  £-1  7wXŚ5v  i  partykułę 
C|jL(i)^.  Najwięcej  atoli  —  tak  tedy  Tukidydes  rzecz  swa  dalej  pro- 
wadzi —  litowali  się  (wxt(Covto)  nad  umierającym  i  nad  cier- 
piącym—  i  dodać  trzeba,  pomagali  choremu —  ci,  co  szczęśliwie 
złe  przebyli  skutkiem  uprzedniego  poznajomienia  się 
z  klęska  osobiście  (umieli  więc  ocenić  cierpienia,  wreszcie  wiedzieli 
jak  się  zachować)  i  ponieważ  sami  już  byli  w  bezpieczeństwie; 
dwa  razy  bowiem  na  tego  samego  w  tym  stopniu,  by  i  za- 
bijała, nie  spadała  choroba.  Stbup  zauważył  słusznie  (str.  477): 
y^Die  Worte  eicl  7:Xeov  It  o{xa)<;  xtX.  sind  nur  in  unmiUełbareni  Anschluss 
an  eine  Erwalinung  yorherrschender   OleichgiUiykeU    recliŁ    verstandltc/ł^. 
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Ponieważ  w  całym  poprzednim  ustępie  wzmianki  tej  dopatrzeć  się  nie 
mógł,  przeto,  jakeśmy  już  słyszeli,  zdanie  kul  xaćcv  ik  5|jl(0c  xtX.  (i  cały 
paragraf  6)  uznał  za  marginesowy  dopisek,  dorzucony  przez  autora 
później  bez  należytego  uwzględnienia  związku.  Dla  nas  trudność  ta  nie 
istnieje  wobec  interpretacyi  zdania  i-el  xt*a.  Jest  związek  myśli  i  związek 
formalny;  paragraf  6  mógł  autor  napisać  tylko  równocześnie  z  §.  5. 

Objaśnienia  potrzebuje  jeszcze  zwrot  o)xt{C5vto  5ta  tb  Tpoei^e/ai  ts 
y.a!  OLircci  "JjBr^  sv  to)  S^apcraAŚw  cr/ai.  Czasownik  wxt{C5VT0  znaczyć  musi: 
litowali  się  nietylko  w  myśli  i  słowie  lecz  także  czynem  (t.  j.  odwiedzali 
i  pielęgnowali  chorych),  jak  wynika  ze  słów:  5 ta  to  ev  tw  5ap(jaAś« 
eTvat  i  ze  związku.  Cóż  atoli  znaczy  Bii  Vo  izcoe^M^łoti?  Czytając  na 
razie  tekst  tylko  tak  daleko:  <^vMio'ko  Sii  Tb  TzpóvMwji  rozumielibyśmy 
te  wyrazy  w  ten  sposób:  litowali  się  i  opłakiwali  chorych,  gdyż  wie- 
dzieli, jakie  męki  znoszą  i  znosić  będą  musieli.  Ponieważ  atoli  po  5ii  to 
x|::£'.5€va'.  następuje  6v  tw  ^ipaA^tó  evn\y  czy  w  skutek  tego  w  słowo 
rpssiBiyai  włożyć  mamy  to  znaczenie:  wiedzieli  z  doświadczenia  cz^o 
chorym  potrzeba  ?  Takiego  objektu  do  elBivai  niczem  autor  nie  zaznaczył 
i  wyraźnie  nie  uwydatnił  tego,  materyjalnego,  że  się  tak  wyrażę, 
znaczenia  słowa  (Jr/.TiCcrro.  Wyrażenie  jest  więc  nieco  ogólnikowe; 
ft)XTiCovTo  i  Bii  Tb  TpzvMv2'.  stoją  fod  tym  względem  na  równi  z  i^feSoir/. 
Tukidydes  lubi  zresztą  dobitna  dykcyja,  zwykle  wyraziście  i  dosadnie 
rzecz  każda  określa;  ten  wyjątek,  na  jaki  właśnie  wskazałem,  godzien 
jest  zanotowania. 

Wzmianka  o  szczęśliwych,  którzy  wyszli  cało  z  biedy,  skłania 
Tukidydesa  do  poświęcenia  im  także  słów  kilku,  chociaż  ściśle  rzecz 
biorąc,  nie  należy  to  do  przedmiotu.  I  błogosławili  ich  —  tak  tedy 
kończy  autor  §.  6  i  cały  rozdział  51  —  nietylko  inni,  ale  sami 
nadto  w  skutek  chwilowej  radości  także  i  na  przyszłość 
coś  wiotkiej  otuchy  zadzierżali,  że  ni  od  innej  już  kiedy- 
kolwiek niemocy  znużonymi  nie  zostaną  i).  Co  napomknąłem 
powyżej  o  asocyacyi  idei ,  tern  się  da  również  usprawiedliwić  i  ten  epi- 
log. Zupełnie  też  dygresyja  nie  razi,  jeżeli  za  temat  całego  peryjodu 
(począwszy  od  słów  et-s  y^?  W  •Sśaoić'/  SsBićtsc  i)^'ki^Xoiq  7:p2aiśvat)  uwa- 
żamy wyjaśnienie  zachowania  się  zdrowych  względem  chorych  wobec 
zaraźliwości  epidemii,  musiałby  zaś  ściągnąć  na  autora  zarzut,  że  zapo- 
mina zupełnie  o  swej  tezie  i  całkiem  odbiega  od  przedmiotu,  gdyby  ów 


')  OflUt&ie   »łowA,    poc2^8zjr  od:    „coó  wiotkiej   otuchy*^   wjjęte   s  tlóoiaOKeiiia 
Bbonikowi^kiego. 


Ot»lS    ŻARAZt  ATftŃSKIlU.  41 

peryjod  był  pomyślany  i  napisany  jako  ilustracyja  zAeTatoc  f^ópcę,  spo- 
wodowanego zaraźliwością  choroby. 

W  epilogu  trudność  sprawia  interpretom  przymiotnik  ^ou^t)  (w  zwro- 
cie e^TTtSo;  ?t  eTxcv  zcucr^c).  Scholiasty  wyjaśnienie:  tyj;  y.ojjptCcuor^c  au-cobę 
i-b  TTJc  A6-r,c  nie  jest  prawdopodobnem ;  Fr.  Muller  jednakże  mniej 
więcej  toż  samo  twierdzi,  tłómaczac  Ttsu^r/.  j^leichtlehig  machend".  Inni, 
mianowicie  Classen  i  Croiset  biorą  >ŁoO'f oc  w  znaczeniu  zwykłem :  lekki, 
wiotki,  stosując  je  do  rzeczy  moralnych,  zatem  mniej  więcej:  mało  uza- 
sadniony (Croiset:  friyole^  peu  raiaonnable),  jak  levi8  w  Horacyju- 
szowskiem:  miUe  leve8  spea  (Ep.  I  5,  8);  por.  także  przytoczone  przez 
Classena  wiersze  Sopoklesa  Antyg,  625,  oraz  Hbrodyjana  II  8,  6.  Myli 
się  Fr.  MOller  twierdząc,  że  Tukidydes  nie  mógł  owej  nadziei  nazwać 
mało  uzasadniona,  skoro  z  własnego  doświadczenia  (por.  II  48,  3:  auróc 
TE  voaT^jac  tm  autbc  iBiov  aA/.cuc  7:a(r/cvTa;)  wiedział,  iż  nie  jest  niedorzeczna 
nadzieja  tych,  co  wyzdrowieli,  że  odtąd  aż  do  śmierci  w  starości  będą 
zabezpieczeni  przeciw  wszelkiej  innej  chorobie.  Ze  Tukidydes  sam  wy- 
zdrowiał, to  pewno;  wyzdrowieli  i  inni,  nazwani  w  §.  6:  cl  §'a-£^£u yśtsc ; 
nigdzie  zaś  nie  powiedziano,  że  on  lub  inni  na  żadna  inna  chorobę 
później  nie  zapadali.  W  końcu  §.  6  chciał  pisarz  zaznaczyć  to,  co  za- 
pewne słyszał  z  ust  tych,  co  wyzdrowieli,  że  żadna  już  choroba  zwy- 
kła ich  nie  zmoże,  skoro  tak  straszliwa  chorobę,  jak  zaraza 
nia  była,  zdołali  pokonać.  Kreśląc  po  upływie  pewnego  szeregu  lat 
ustęp,  który  nas  zajmuje,  dodał  ze  swego  stanowiska:  xc6sr^;  (eX-i8oc), 
bo  w  ciągu  lat  może  się  przekonał,  iż  nadzieja  była  zwodnicza. 

Skoro  w  paragrafie  6  mowa  jest  o  cl  $ur.£(p2i>YÓT£; ,  nie  od  rzeczy 
będzie  przypomnieć,  co  autor  mówi  II  49,  7  o  tych,  którzy  zapadłszy 
na  chorobę  uszli  przecie  ze  życiem:  /.al  ei  Ttc  sa  Ta)v  (jLEYiaTw/  'jr£p'.YivscTo, 
T(i!)v  Y£  axp(i)Tr,|:t(i)v  dv-{XY)'!/ic  auTOu  £~eaT(5|xaiv£*  %OLii(s%r{r^zt  "y^jp  lc   aiBsTa  xal  ec 

2xcac  X^-P^^  '^^^  7:ćBac,  xal  tcoaaoI  aT£pi7xó{jLcvoi  tout(iiv  Biś^eu^^*')  ^^^^  ^'  °^  ^*'' 
xm  oc.^aAjJLU)V  Tsu;  Ss  7.at  AY53'rj  £"Aa;j.^ave  -juapauTi^a  avaa':avTa;  tć5v  TCavT(i)v 
6{i^{ci>^  xat  ii''(^iŁr^'S3M  cj^ac  t£  auicuc  x«t  tou^  £7:'.ty)C£icuc.  Według  tego  więc 
przedstawienia  rzeczy  z  tych  co  nie  umarli  wielu  utraciło  ręce  lub  nogi, 
inni  stracili  wzrok,  inni  pamięć,  czyli  innerai  słowy:  według  przedsta- 
wienia rzeczy  w  49,  6  choroba  pozostawiała  zwykle  u  tych,  co  ja 
przebyli,  straszne  ślady.  Według  zaś  51,  6  ol  Siar.£^£UYÓT£;  radosnego  sa 
usposobienia,  cieszą  się  jak  najlepsza  nadzieja  na  przyszłość,  usługują 
innym  chorym.  Jest  więc  może  nawet  pewna  sprzeczność  między  jednem 
a  drugiem  miejscem ;  w  ka^^dym  razie  nowy  to  dla  mnie  dowód ,  że 
bezpośrednio  po  49,  7  nie  mógł  autor  napisać  51,  6  lecz  albo  znacznie 
rychlej  albo  znacznie  później. 

łioijr.  WjUł.  filolog.  T.  \M.  6 
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VI. 

Przydłuźszy  wywód  o  rozdziale  51  wydawał  mi  się  potrzebnym; 
analizę  jego  uwalałem  za  główne  zadanie;  chodziło  mi  o  dokładne 
wyjaśnienie  stanu  rzeczy. 

W  drugim  rzędzie  stawiam  pytanie,  jak  wytłómaczyć  czy  uspra- 
wiedlić  właściwości  i  osobliwości,  o  których  była  mowa,  niedostatki,  na 
które  wskazałem.  Z  natury  rzeczy  wynika,  że-  do  niezbicie  pewnych 
wyników  dojsó  niepodobna;  odpowiedź  na  pytanie  może  raie<5  jeno 
wartość  hy  po  tezy  mniej  lub  więcej  prawdopodobnej.  Jako  drogowskazy 
służyć  nam  mogą  owe  szczegóły,  na  które  w  analizie  zwróciliśmy 
uwagę. 

Jasna  tedy  jest  rzeczą,  że  tradycyi  rękopiśmiennej  winy 
przypisywać  nie  możemy.  Tekst  dzieła  Tukidydesowego  nie  należy  do 
najgorzej  przechowanych  pomników  literackich  starożytności;  zbyt  ostro 
ocenił  go  niezawodnie  Kirchhoff,  porównując  oryginalny,  na  południo- 
wym stoku  Akropolii  ateńskiej  wynaleziony  fragment  tekstu  przymierza, 
zawartego  przy  końcu  01.  89,  4  między  państwami  Argos,  Mantinea 
i  Elis  z  brzmieniem  jego  w  dziele  Tukidydesa  V  47  (Hermes  XII  368 
nast.)  ^).  W  każdym  razie  nikt  nie  udowodnił  zeszpecenia  mistrzowskiego 
dzieła  przez  systematycznie  wtrącane  dodatki  interpolatorów ;  co  Mollkr- 
StrCbino  i  JuNOHAHN  ua  ten  temat  napisali,  temu  nikt  wiary  nie  daje; 
sa  to  bowiem  fantazyje.  Przypuszczając  atoli  na  chwilę,  że  miało  to 
miejsce,  czyżbyśmy  w  rozdziale  51  mogli  uznać  rękę  interpolatora? 
Jednego  już  chyba  nie,  skoro  uwagi  roz.  51  nie  składają  jednolitej  ca- 
łości. Zatem  uznaćby  trzeba  kilka  interpolacja^  albo  też  mieszaninę 
z  tekstu  autentycznego  i  z  dodatków.  Ostatnią  możliwość  przypuszczał 
Steup,  wyrzucając  tylko  jedno  zdanie  jako  obce,  inne  rugując  z  miejsca 
obecnie  zajmowanego;  na  niektóre  zaś  niewłaściwości  nie  zwrócił  wcale 
uwagi.  Przekonaliśmy  się  jednakowoż,  że  jego  środki  zaradcze  nie  sa 
ani  skuteczne  ani  należycie  umotywowane.  Zgoła  też  nie  pojmuję,  coby 
interpolatora  jakiegoś    miało   nakłonić    do    dorzucenia    całego   rozdziału 


*)  Por.  \4*'/-tJ¥aior,  V  .3.S3,  oraz  uwagi  8choene*go  również  w  XII  t.  fferm^ia 
atr.  472  nast.,  tudzież  w  sprawozdania  o  literajturze  dotyczącej  dsiela  Tnkadydesowego 
z  lat  1873 — 76  w  Buksj^a  Jahresber.  Ub.  d.  ForUehr,  der  dau,  Alterthum$wi9$9nieh.f 
Beri.  1877,  str.  870  nast,  L.  Herbst  dowodzi  (w  rozpr.  „zur  Urkunde  in  Thuk,  V  47*^, 
zamieszczonej  w  8  zeszycie  XX  tomu  czasopisma  Hermes^  str.  874;  zeszyt  ten  pojawił 
sie  w  paźdź.  1890),  że  Tukidydes  z  rozmysłu  w  tekście  dokumentu  różnych  zmian 
dukonnt 
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lub  niektórych  zdań;  w  tekście  samym  nfe  ihogę  się  dopatrzeć  żadnej 
pobudki.  Tekst  ten  wreszcie  zawiera  mimo  bezsprzecznych  repetycyj 
niejedno,  co  nam  zresztą  znikąd  nie  jest  zDane  i  rzekomemu  interpola- 
torowi również  nie  mogło  być  znane;  a  i  dykcyja,  budowa  zdań  i  wy- 
rażenia ńiaja  barwę  niewątpliwie  Tukidydesowa*  Także  i  przerzucenie 
jednego  czy  kilku  zdań  z  jednego  miejsca  na  drugie,  ani  inne  środki, 
które  w  takich  razach  zastosowiya,  nie  naprawiłyby  złego. 

Krytycy,  którzy  się  zajmowali  opisem  zarazy,  pobłądzili  przez  to, 
że  nie  uwzględnili  yr  równej  mierze  całego  rozdziału,  że  nie  poddali 
surowej  krytyce  wszystkich  jego  części. 

Gdyśmy  poznali^  że  we  wszystkich  ustępach,  które  przypadkowo 
wfedłttg  podziału  aleksandryjskich  uczonych  składają  rozdział  51  (po- 
cząwszy od  zdania  drugiego),  uważnemu  czytelnikowi  przedstawiają  się 
różhe  osobliwości,  musi  hypoteza  nasza  odnosić  się  do  tych  wszystkich 
ustępów. 

W  tym  związku  nasuwa  mi  się  zdanie,  które  rozwinąłem  już 
w  dysertacyi  inauguracyjnej  Ouaestiones  i  t.  d.  a  szczególnie  w  rozprawie: 
jjSier  die  Entstehungsweiae  des  zweiłen  Theilea  der  Thukydideischen  Oe- 
schichte^  (ffermes  XII  23  nast.).  Nie  idzie  mi  tu  o  główna  tezę  tej  roz- 
prawy, że  Ttikidydes  historyja  wyprawy  sycylijskiej  pierwotnie  napisał 
jako  rzecz  osobna  i  ie  ja  dopiero  później  połączył  z  opowieścią  innych 
wojen ,  które  my,  idąc  właśnie  za  Tukidydesem ,  uważamy  tylko  za 
okresy  jednej  wielkiej  wojny  peloponesko- ateńskiej ;  idzie  mi  o  zdanie 
wyrażone  tamże  (zwłaszcza  na  str.  76  i  84),  celem  wytłómaczenia  ró- 
żnych dittografij,  sprzeczności,  opuszczeń,  epizodów,  braku  miary  w  tra- 
ktowaniu przedmiotu,    nierówności  stylistycznych  i  innych  niedostatków. 

Dzieło  Tukidydesa  nietylko  nie  jest  doprowadzone  do  tego  kresu, 
który  sobie  autor  zamierzył  —  urywa  się  bowiem  nagle  w  opowiadaniu 
wydarzeń  21  roku  wojny  —  lecz  nio  jest  skończone,  gotowe  do 
publikacyi.  Autor  przerabiał  swój  rękopis,  okolicznościowo  dorzucał 
większe  lub  mniejsze  partyje,  czynił  zmiany  rzeczowe  lub  stylistyczne, 
mniej  znaczne  lub  znaczniejsze,  niejednego  atoli  nie  dodał,  nie  zmienił 
lub  nie  opuścił,  a  niektórych  zmian  z  opowieścią  właściwą  organicznie 
nie  złączył,  bo  rękopisu  jeszcze  nie  wykończył,  jeszcze  do 
wydania  nie  przygotowała  nam  się  ten  manuskrypt  przecho- 
wał. Z  tego  manuskryptu  więc  poznać  możemy  do  pewnego  stopnia, 
jak  dziejopis  ateński  pracował,  jak  praca  jego  postępowała  naprzód 
i  fozszerzala  się;  równocześnie  zaś  okoliczność  ta  nakazuje  nam  wielką 
oględność  i  przypomina,  że  nic  możemy  i  nie  powinniśmy  równą 
miarą  mierzyć  wszystkiego,  co  się  mieści  w  dziele  Tukidydesa. 
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Jeżeli  jednakowoż  dzieło  to  nie  zostało  wydane  przez  autora,  jeżeli 
smieró,  jak  donosi  tradycyja,  czy  też  inna  przeszkoda  nie  dozwoliła  mu 
wykończyć  i  wydać  pracy  żywota,  któż  ja  wydał?  Nazwiska  wydawcy 
nie  znamy ;  co  starożytni  i  niektórzy  nowożytni  uczeni  w  tej  mierze  na- 
pisali, jest  nader  niepewne;  jedni  wymieniali  córkę  Tukidydesa,  inni 
Xenofonta,  inni  znów  niejakiego  Kratipposa  ^).  Nie  wiele  nam  zależy  — 
w  tej  przynajmniej  chwili  —  na  nazwisku  edytora,  natomiast  pożądana 
byłaby  nam  wiadomość,  jak  on  pojmował  swoje  zadanie,  jak  się  z  niego 
wywiązał.  Takiej  wiadomości  nie  mamy  i  nigdy  nie  otrzymamy.  Czy 
jednak  w  dziele  samem  nie  znajdujemy  śladów  jego  wydawniczej,  re- 
daktorskiej działalności  ? 

Ze  w  ocenie  kompozycyi  dzieła  Tukidydesowego  i  różnych  jego 
szczegółów  i  ten  moment  należy  brać  w  rachubę,  na  to  wskazałem 
w  kilku  słowach  w  wymienionej  rozprawie  „iiier  die  Enłstehungsweise 
d,  II  Th.  d,  Th.  O,^  (na  cyt.  m.  str.  81)  2),  Także  i  inni  uczeni  roz- 
poznawali tu  i  owdzie  —  szczególnie  w  Vni  księdze  —  rękę  wydawcy. 
WiLAMOwiTz- Mollendorff  zapcwniał,  że  „«a;  quo  Thucydidem  diltgentiua 
tractare  coepit^^  że  już  od  tego  czasu  domyślał  się  wydawcy;  lecz  do- 
piero po  długiem  wahaniu  się,  dopiero  w  r.  1885  —  w  drugiej  części 
swych  y^Curae  Thucydtdeae^  (Index  schol.  Gotting.,  sem.  aest.  1885, 
p.  8  sequ.)  —  wyłuszczył  zapatrywanie  swoje  o  działalności  tego  wy- 
dawcy śmiało  i  stanowczo,  jak  zwykle;  „nm  refuAahor —  czytamy  w  jego 
traktacie  —  in  huius  hominia  ingento  et  conauetydine  expłorandt8  cardo 
eiua   ąuaeationis   verłetur^    quam   7novit   qui  primua  in  Thucydide  aapere 


^)  Wilamowitz-MOllendorff  w  Bwej  „  Thttkydideilegende"  ^Hermes  XI Jj  uważa  te 
wszystkie  doniesieDia  za  czcze  domysły,  co  ze  strony  przeciwników  wywołało  silne  pro- 
testy. Lecz  ci  nie  mogą  się  zgodzić  między  sobą  co  do  wyboru  osoby.  O  pomysłach 
W.  ScHMiDA  i  L.  Hebbsta  w  artykułach,  wydanych  po  napisaniu  powyższej  rozprawy 
por.  dodatkową  uwagę  na  końcu  niniejszej  rozprawy. 

^  Uczyniłem  to  naonczas  jeszcze  oględnie,  a  nie  ogłaszając  od  r.  1876  rozprawy 
osobnej  w  tej  materyi,  nie  miałem  sposobności  do  rozwinięcia  mego  zdania,  które  tym- 
czasem dalsze  studyja  nad  dziełem  Tukidydesa  ustaliły.  Także  i  Wilamowitz-MOlłendorff 
ociągał  sic  —  jak  wspomniałem  powyżej,  w  tekście  rozprawy  —  z  wygłoszeniem  teoryi 
o  wydawcy.  Ed.  Schwajltz  {iiber  d.  I  B.  de*  Th.**,  Rh.  Mua.  XLI  203  nast.)  przeoczył 
w  mej  rozprawie  słowa  powyżej  wskazane,  i  przypisuje  mi  zatem  wyłącznie  ^die 
Mełhodey  die  Schwierigheiten  und  Unierhreehungen  des  Zuaammenhangs  dadurch  zu  er- 
hlUren.  datę  er  (Ćwikliński)  nachirdgliche^  aber  von  Thukydidee  selhet  vorgenommene 
Einfiigungen  statuiert^  (str.  214).  Że  metoda  ta  nie  wystarcza  do  wyttómaczenia  różnych 
trudności,  sprzeczności,  wątpliwości  i  niedostatków,  rozumiem  dzisiaj  lepiej,  aniżeli 
dawniej,  i  w  tym  duchu  zmieniłbym  niektóre  twierdzenia  zawarte  w  dawniejszych 
rozpniw.nch  Zresztą  zaś  Et>.  Schwartz  wyraźnie  i  z  uznaniem  zasnacza  zgodność  swą 
z  mojemi  zapatrywaniami  i  akceptuje  interpretacyją  moją  wielu  ustępów. 


OPIS    ZARAZY    ATEŃSKIEJ.  46 

au8U8  est  ULLRiCHiirs".  W  zapale  swym  idzie  Wilamowitz  bardzo  daleko; 
na  wydawcę  zwala  sprzeczności  i  błędy,  zarzuca  mu  niedbalstwo  i  nie- 
uczciwość; ów  „potwór  kompozycyi",  który  nam  się  przedstawia  w  księ- 
dze pierwszej,  ^estto  —  według  Wilamowitza  —  utwór  redaktora,  który 
posklejał  w  tak  nieudolny  sposób  Tukidydesowe  materyjały,  zarysy 
i  opowiadania  już  szczegółowo  rozprowadzone;  że  w  chronologii  wydarzeń 
natrafiamy  na  niejasności  i  sprzeczności,  wina  to  także  tego  redaktord- 
wydawcy.  Właśnie  te  chronologiczne  niedokładności,  rzeczywiste  czy 
rzekome,  utwierdziły  Wilamowitza  —  jak  sam  zapewnia  —  w  zdaniu 
o  wydawcy;  z  nich  czerpie  główne  dowody. 

W  tym  związku  ani  nie  chcę  ani  nie  mogę  zapuszczać  się  w  rozbiór 
kwestyi  całej ;  nie  mogę  też  rozpatrywać  owych  chronologicznych  trud- 
ności, które  sa  podstawa  hypotezy  getyngskiego  profesora.  Teza  wywo- 
łała niemała  wrzawę  w  niemieckim  świecie  uczonym.  Lipsius  wystąpił 
z  obrona  w  artykule  ^^Zu  Thukydides  II 2"  (Leipz.  Stud,  zur  klasa.  Philol. 
Vin  161  nast.);  błędy  i  sprzeczności  chronologiczne  objaśnia  i  unie- 
winnia, w  części  zaś  usuwa  przez  eraendacyja.  Obaj  przeciwnicy  niebawem 
raz  jeszcze  stanęli  do  w^alki:  Wilamowitz  w  artykule:  ^Thukydideische 
Daten*''  (Hermes  XX  477  nast.),  Ltpsius  w  artykuliku:  ^Nochmals  zu 
Thukydides  II  2^  (Jahrb.  f.  (lass.  Philol  131,  675  nast.).  Walka  nie 
została  rozstrzygnięta,  a  tymczasem  przybyli  nowi  zapaśnicy  po  oby- 
dwóch stronach,  jako  to  po  stronie  Wilamowitza:  Ed.  Schwartz  z  roz- 
prawa: y^ilier  das  erste  Buch  des  Thukydides^  (RJiein.  Mus,  XLI  203 
nast.)  1),  po  drugiej  stronie  Bauer  z  rozprawa:  j^der  Herausgeher  des 
Thukydides^  (PhUoL  XLVI  458  nast.)  i  Ludwik  Herbst  z  czwartym 
artykułem  sprawozdawczym  o  literaturze  Tukidydesowej  (^Jahresber.  iiher 
Thvk^,  PhihL  XLVI  491  nast.). 

Nowość  hypotezy  i  zapał  polemiczny  wzrok  zwykle  przyćmiewają.  Wi- 
LAMowrrz  z  błahych  szczegółów  nieraz  czyni  daleko  sięgające  wnioski;  Schwak- 
tza  wątpliwości  w  części  przynajmniej  usunąć  zdoła  rozważna  exegeza  2)» 


')  Dlaczego  nie  stawiam  miedzy  zwolennikami  tej  teoryi  także  MOlleua  StrObinga 
i  JuNGHAHNA,  zrozumial;}  jest  rzeczą  dla  tych,  co  się  choć  nieco  literatura  Tukidydesowjj 
zajmowali;  zresztą  por.  Bauera  cyt.  rozpr.  str.  466  nast. 

*)  HoLZAFFEL  /'„d.  urgpriingliche  Stelle  der  PerUekonłaełie  im  Thukyd.  OeBchichU- 
werke",  Philol.  XLVII  (N.  F.  I.]  165  nast.)  mniema,  że  T.  pierwotną  dyspozycyją 
ksie^  pierwszej  zmienił  ze  względów  artystycznych  (na  kt<)re  szczególniejszą  uwagę 
zwracali  Rosciieb  w  znanem^  a  zawsze  jeszcze  pożytecznem  dziele:  „fjeb.j  Werk  u.  Ztalt. 
dea  Th.'^  i  Girard  w  pięknie  napisanym  „essai  »ur  Thun/dide'*j  Par.  1884);  mianowicie 
przyznaje  mnie  słuszność,  że  pentekontaeteia,  czyli  rozdziały  97 — 118ks.  I. :  y^inter- 
rumpunt  narroHonis  tenorem  et  turhaid  singulorum  partium  disposiiionem.  et  seriem*^j 
o  czem  szczegółowo   w  moick  Quaest.   p.  18  nast.,   i  mniema,    że  pierwotne  ich  miejsce 
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Z  drugiej  znów  strony  Hbrbst  niczego  nie  chce  przyznać ;  w^ług  niego 
wszystko  w  dziele  Tukidydesa  jest  jasne  i  przejrzyste;  sili  się  więc  na 
to,  aby  wszystko  wytłómaczyti  i  usprawiedliwić.  Gdyby  wszakże  było 
prawda,  co  Herbst  twierdzi,  że  kompozycyja  dzieła  Tukidydesowego 
jest  doskonała,  mistrzowska,  nie  byłoby  między  uczonymi  różnicy  zdań, 
nie  byłoby  jej  zwłaszcza  między  unitaryj  uszami.  Tymczasem  zapatry* 
Mania  unitaryj  uszów  sa  niemal  co  do  wszystkich  szczegółów  odmienne; 
n.  p.  dyspozycyja  księgi  I  równie  gorliwy  unitaryjusz  Baubr  całkiem 
inaczej  wyjaśnia,  aniżeli  Herbst  ^). 

Dalsze  dopiero  badania,  trzeźwe  i  spokojne,  a  gruntowne  i  przed- 
miotowe, zdołają  rzucić  nieco  światła.  Pamiętać  zaś  powinni  badacze, 
że  Tukidydes  nie  zamyka  świetnego  rozwoju  ateńskiej  historyjografii, 
lecz  go  dopiero  rozpoczyna,  że  sam  sobie  dopiero  tworzył  reguły  kom- 
pozycyi  dzieła  historycznego,  które  miało  być  zarazem  utworem  arty- 
stycznym ,  że  plan  dzieła  zmieniał  się  w  ciągu  pracy,  z  rozwojem  wy- 
padków, zgodnie  z  wynikiem  studyjów  i  rozszerzeniem  poglądów  autora, 
że  chronologiczne  daty  i  wzmianki  nie  dają  bezwzględnie  pewnej  pod- 
stawy, gdyż  właśnie  chronologija  była  tym  kamieniem,  o  który  i  naj- 
rozważniejszy  i  najsumienniejszy  historyk  grecki  mógł  się  łatwo  potknąć. 
Ale  równocześnie  powinni  też  pamiętać  uczeni,  że  Tukidydes  był  bada- 
czem sumiennym,  myślicielem  głębokim  i  ścisłym,  pisarzem  genijalnym, 
artysta.  Kto  opisał  tak  dokładnie  wojnę  Archidamijska  i  wyprawę  sy- 
cylijska, kto  t^k  po  mistrzowsku  potrafił  scharakteryzować  Temistokłeeai 
Periklesa,  Brasidasa,  Alkibiadesa  i  innych  mężów  stanu,  kto  w  mowie 
pogrzebowej  tak  piękny  potrafił  wyśpiewać  hymn  na  cześć  ojczyztiy 
i  jej  świetnej  przeszłości,  na  cześć  zasad  politycznych  i  dążności  s#ego 
narodu,  kto  tyle  nowych  dodał  czynników  do  heui*yBtyki  i  krytyki  hi^ 
storycznej,  kto  walcząc  bezustannie  z  językiem,  jeszcze  nie  dość  wyro- 
bionym, zdołał  zawsze  mimo  to  wynaleźć  najwłaściwszy,  najstosowniejszy 
wyraz  dla  swych  idei  i  poglądów  —  temu  nie  można  przypisywać  błę- 
dów przeciwko  logice,  jaskrawych  sprzeczności,  rażących  {K)wtórek  i  nie- 
dorzeczności,  nieudolności  pisarskiej,  ten  może  popełnić  pomyłkę,  ale 
nigdy  nie  popełni  błędu  wpadającego  w  oko. 

Musimy  więc  liczyć  się  z  wydawca  —  czy  także  w  opisie  za- 
razy ateńskiej?  Zdaniem  mojem:  tak. 


było  w  ^fArchdologii";  ssmieniwszy  dyspozycyja  wsunął  Tukid.,  według  HoŁSAprŁA, 
do  archeologii  krótką  notatkę  (I  18,  2 — 19)  o  zmianach  politycznych,  które  miały  miejsce 
po  wojnach  perskich. 

*)  Por.  Geobo  Mkyer:  ^der  gegenwłifiige  Stand  der  Thukyd,  Frage^,   Programem 
oo»  IŁ/eld,  Nordhausen  1889,  str.  24  nast. 
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Opia  ten,  )ak  mnie  się  przynajmniej  rzecz  przedstawia,  składa  się 
z  trzech  części,  luźnie  ze  sobą  powiązanych.  Hozdziałj  47  i  52, 
oraz  następne,  o  których  przynależności  mówiłem  na  początku  rozprawy, 
stanowią  ozęsó  pierwsza.  Rozdziały  48  i  49,  tudzież  50  i  pierwsze 
zdanie  roz.  51  to  część  druga,  wsunięta  widocznie  w  owa  pierwsza. 
Sprzeczności  między  pierwsza  a  druga  częścią  są  zbyt  nieznaczne,  abyśmy 
mieli  słuszny  powód  do  twierdzenia,  ^e  to  nie  Tukidydes  sam  przy 
nadarzającej  się  sposobności  umieścił  na  tęm  miejscu  obszerniejsze  uwagi 
o  pochodzeniu  i  istocie  straszliwej  choroby. 

Rozdział  51  —  począwszy  od  zdania  drugiego  §.  1  (xxi  oCk\z  ra- 
psAuzci  xtX.)  — i  to  część  trzecia.  Dowodząc  przynależności  roz.  52  do 
47,  4  nie  wykluczyłem  możebności  tej,  że  między  47,  4  a  52,  1 
mieścił  się  pierwotnie  jalu  krótki  ustęp,  który  nie  zaciemniał  znacze- 
nia zaimka  sutcOc  w  52,  1.  Otóż  czy  rozdział  51  nie  należy  do  pier- 
wotnego dzieła?  Biorąc  rozciągłość  jego  na  uwagę,  możnaby  to  przy- 
puścić; słowa  X2l  deAAd  7;2p£X6ic€t  xtX.  (51,  1)  dałyby  się  dobrze  umieścić 
po  xat  auTcc  i5wv  oTaaou^  7:aa/ov(rtfc  (47,  4).  Rozbiór  szczegółowy  rozdziału 
przekonał  nas  jednak  o  tern,  że  nie  można  czynić  tego  przypuszczenia. 
Rozdział  nie  jest  organiczną  całością,  rozpada  się  na  kilka 
(zdaje  się:  na  trzy)  części  i  nie  łączy  się  ani  z  ekskursem  48 — 51,  1 
(zd.  I)  ani  z  47,  4.  Część  pierwszą  tego  rozdziału — począwszy  od  słów 
xal  aXXo  «ap6X6zst  51,  1  aż  do  końca  51,  3  (5eca7:£uó|Aeva)  —  poznaliśmy 
jako  pendant  do  II  49,  1,  II  47,  4,  II  49,  6  i  znowu  II  47,  4  oraz 
II  50,  2.  Zdanie  II  51,  1  %al  (xXXo  '7:apeXux€i  xtX.  nie  mogło  stać  w  tekście 
historyi  wojny  dziesięcioletniej,  skoro  autor  w  ekskursie  49,  1  wyraził 
myśl  tę  samą  słowami:  tb  p.6v  ^ap  Ito;  ::tX.  Skoro  zdanie  51,  2:  l3vYjr/.ov 
Ik  xtX.  zawiera  mniej  więcej  to  samo  co  47,  4,  nie  mógł  autor  napisać 
prawie  tuż  obok  siebie  i  bezzwłocznie  po  sobie  47,  4  i  51,  2.  Zdania 
51,  3  nie  byłby  autor  nakreślił'  po  tern,  co  napisał  w  ekskursie  II  49,  6 
i  II  50,  2'.  Mimo  to  nie  śmiałbym  twierdzić,  że  zdania,  w  tej  pierwszej 
części  zamieszczone,  są  łatami  pozeszywanemi  bezmyślnie  przez  nie- 
zręcznego naśladowcę.  Nie  mamy  prawa  ani  powodu  odmawiać  tym  zda- 
niom autentyczności,  aczkolwiek  są  stylistyczną  waryacyją  na  temat 
omówiony  w  innych  ustępach.  Zdania  te  nakreślić  mogła  i  na- 
kreśliła zapewne  ta  sama  ręka,  która  napisała  1147,4  i  II 49,  1 
i  6;  HIC  tu  nie  przemawia  stanowczo  przeciw  Tukidy- 
desowi, a  wiele  za  tem,  że  to  są  zapiski  najpierwotniejsze, 
zarysy  uwag,  które  autor  następnie  rozprowadził  dokładniej,  chociaż 
niezupełnie  w  tym  samym  porządku,  lecz  okolicznościowo  i  w  związku 
z  innymi  szczegółami.  Zapiski  tej  pierwszej  partyi  roz.  51  luźnie  obok 
siebie    są   postawiono:     1)    nie  było    prawie   wypadków    innej    choi^oby^ 
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2)  ludzie  umierali  także  w  tych  razach,  jeżeli  mieli  opiekę ;  3)  nie  było  le- 
karstwa specyficznego ;  4)  konstytucyja  fizyczna  ciała  nie  miała  wpływu. 
Cechę  zapisku  ma  także  dodatek  aAAa  iza^na  cuyifjpći  y.TA.,  aam  w  sobie 
poprawny,  ale  nie  połączony  poprawnie  z  poprzedzającem  zdaniem. 

Z  początkiem  paragrafu  4  (B£ivÓTaTov  ok  xt"a.)  rozpoczyna  się  druga 
partyja  roz.  51.  Na  czele  spotykamy  ogólnikowe  wyrażenie  5£ivĆTaT0v  Be  xrtVT5(; 
ffj  TsO  y,3tx-oj,  ale  najwięcej  razi  koniec  partyi,  nieszczęsne  zdanie  y.ai  Tbv 
xAeTsTCv  orćpsv  tcut:  £ve7:c{£t  (na  początku  §.  5),  widocznie  wtręt  wsunięty  do 
wypełnienia  luki,  niezręczny  pomost  rzucony  pomiędzy  częścią  drugą 
a  częścią  trzecią  i  ostatnią  (§§.  5  i  6),  zawierającą  szereg  uwag,  których 
Tukidydes  nie  pomyślał  ani  nie  napisał  w  bezpośrednim  związku 
z  uwagami  części  drugiej,  które  po  myśli  autora  zrozumieć  dopiero 
można,  oswobodziwszy  je  z  dzisiejszego  otoczenia  i  spojenia.  I  ta  część 
ostatnia  ma  cechę  zapisku,  albo  dodatku  okolicznościowo  na  załamku 
dopisanego;  spotykamy  się  w  niej  z  wyrażeniami  zbyt  ogólnikowemi, 
dozwalającemi  różne  eksplikacyje,  że  tylko  przypomnę  brak  wyraźn^o 
podmiotu  do  £tT£  ^i\z'.vi  i  t.  d.  (§.  5),  wyrażenie  xal  oi/.tai  TusAAai  £X£v(ib- 
ir^zTł,  niejasność  wysłowienia  się:  cl  dperĄc  ti  jjL£TaT:otcu|>.£vct  i  cdT/yt^ 
T^^£{5ouv,  tudzież  zdanie  £~£i  >t.al  -ac  oAOfupc£ic  xtX.,  wreszcie  w  §.  6  tóXTi- 

C0VT3    i    llOL    TO    7fcp5£t8£va'.. 

Nie  może  ulegać  wątpliwości,  że  Tukidydes  nie  wydał  i  nigdy 
nie  byłby  ogłosił  rozdziału  51  w  tej  formie,  w  tym  związku.  Zespo- 
lenie tych  odrębnych  cząstek  i  zdań  luźnych  i  niektóre  zapewne  zwroty 
przejściowe,  a  zwłaszcza  zdanie  xxi  Tbv  7:X£T<rcov  ^5ópcv  toOts  heTzoUi,  nie 
są  według  mego  zapatrywania  Tukidydesową  robotą;  tak  bowiem  me- 
chanicznie i  nieorganicznie  Tukidydes  i  w  pospiechu  nie  byłby  powiązał 
zdań  ze  sobą,  a  zdań  pomyślanych  dobrze,  jak  §§.  5 — 6,  nie  byłby 
wtłoczył  w  obce  otoczenie. 

W  spuściznie  literackiej  wielkiego  historyka  znaleziono  także  i  owe 
cząstki.  Wydawca  wiedziony  uczuciem  przyjaźni  czy  szacunku  dla  pi- 
sarza nie  chciał  widocznie  pominąć  niczego,  co  pozostało  i  co  można 
było  zużyć  w  jakibądź  sposób.  Czy  go  mamy  za  to  postępowanie 
łajać  czy  chwalić  ?  Wszakże  i  my  wydajemy  nietylko  całkowite 
utwory  i  prace,  ale  i  urywki  nietylko  poetów,  lecz  i  uczonych  — 
urywki  i  zarysy  prac,  niewykończone,  nieraz  w  środku  zdania  ustające! 
Sposób  naszych  wydawnictw  jest  naturalnie  całkiem  odmienny.  Ale  i  wy- 
dawca dzieła  Tukidydesowego  skrupulatnie  zabierał  się  do  rzeczy; 
w  przeciwnym  razie  nie  byłoby  się  zachowało  tyle  śladów,  że  nie  dzieło 
zupełne,  lecz  manuskrypt  autora  został  ogłoszony.  Rozumowanie  to  prze- 
mawia stanowczo  przeciw  uznaniu  czynności  redaktorskiej  wydawcy  w  tym 
zakresie,  jaki  uznają  Wilamowitz  i  Schwartz.    Wydawca  tyle  zapewne 
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jeno  dodawał  z  własnej  głowy,  ile  tego  wymagała  najniezbędniejsza 
potrzeba  i  wolał  łączyć  mechanicznie,  powierzchownie,  aniżeli  przeina- 
czać tekst  autora.  Nie  był  zapewne  ani  badaczem  znakomitym  ani  sty- 
lista wytwornym.  Ale  ten  sposób,  w  jaki  pracował,  niekoniecznie  poj- 
mować winnniśmy  jako  dowód  czyli  wynik  jego  niedbalstwa  i  nie- 
dołęstwa, raczej  może  przeciwnie  jako  objaw  pewnego  rodzaju  sumien- 
ności i  dokładności. 

Zakreśliłem  tedy  ciaśniej  sze  granice  działalności  redaktora-- wy  dawcy, 
aniżeli  Wiłamowitz-Mółlkmdorff  lub  Schwartz.  Mam  nadzieję,  że  na  taki 
sad  o  nim  zgodzi  się  nawet  wielu  z  pomiędzy  tych,  którzy  z  niedowie- 
rzaniem i  niechęcią  odczytywali  wywody  wspomnianych  dwóch  uczonych 
niemieckich.  Obraz,  który  nakreśliłem  w  tym  ostatnim  rozdziale,  wy- 
magałby naturalnie  uzupełnienia  przez  uwzględnienie  wielu  innych  szcze- 
gółów; należy  zbadać  cała  historyja  Tukidydesa,  należy  tak  dokładnie 
rozebrać  ustępy  i  zdania,  w  których  się  spotykamy  z  trudnościami,  ma- 
jacemi  rzeczywisty  czy  pozorny  związek  ze  sprawa  kompozycyi  (miano- 
wicie wiele  z  tych,  którym  poświęciłem  szersze  wywody  w  mych  roz- 
prawach: Quae8tion€8  i  t.  d.  i  iiber  die  Entstehungaweiae  des  II  Thettea 
d,  Th,  0.)y  jakeśmy  rozebrali  znaczna  partyję  opisu  zarazy.  1  wtedy 
jeszcze  nie  otrzymamy  wyników  takich,  któreby  w  równej  mierze  uspo- 
koić zdołały  wszystkich ;  także  i  podanemu  wzwyż  wyjaśnieniu  opisu 
zarazy  nie  śmiem  przypisywać  więcej  niż  prawdopodobieństwo,  i  sta- 
nowczo zastrzegam  się  przeciwko  twierdzeniu,  że  o  powstaniu  i  o  losach 
dzieła  Tukidydesowego  orzekam  w  ten  sposób,  jak  gdybym  był  świad- 
kiem pracy  autora  i  tych,  co  po  nim  dzieło  wzięli  w  swe  ręce,  zapewne 
z  woli  umierającego  autora  albo  przynajmniej  z  woli  jego  spadkobier- 
ców. Rozwiązanie  takich  kwestyj  filologicznych,  jak  te,  o  których  była 
mowa,  uważać  można  za  formułę,  która  się  zmienia  według  szczegółów 
zebranych;  ta  formuła  jest  najlepsza,  do  której  najwięcej  szczegółów 
przystaje.  Otóż  według  obecnego  stanu  badań  nad  dziełem  Tukidydesa 
koniecznie,  zdaje  mi  się,  do  orzeczenia  o  kompozycyi  tego  dzieła  wcią- 
gnąć musimy  osobę  wydawcy,  zaznaczając  to  przedewszystkiem  (por. 
także  Schwartz,  na  cyt.  m.  str.  221),  iż  autora  samego  nie  podobna 
za  to  do  odpowiedzialności  pociągać,  że  także  mniej  wykończone  prace 
przeszły  do  potomności  jako  części  składowe  dzieła  rzekomo  wykoń- 
czonego. 


Rospr.  WytU.  ftloloK-  T.  XVI. 
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Rozprawę  powyższa  przedstawiłem  Wydziałowi  filologicznemu  Aka- 
demii Umiej,  na  posiedzeniu,  odbytem  w  lutym  r.  1890,  a  treść  jej 
krótko  wyłożyłem  w  polskiem  miesięcznem  sprawozdaniu,  tudzież  w  nie- 
mieckim ^Anzeiger  der  Ak,  der  Wisa.  in  Krakau^  zsl  miesiąc  luty.  Do 
końca  września  1890,  kiedy  druk  rozprawy  miał  się  niebawem  rozpo- 
cząć, otrzymałem  I  połowę  I  zeszytu  XLIX  tomu  czasopisma  y^Phila- 
łogus^,  wydana  (według  oświadczenia  na  str.  88)  na  początku  maja 
r.  1890.  W  zeszycie  tym  mieści  się  rozprawa  W.  Schmida  z  Tubingi 
p.  t.  j^Zur  Entstehung  und  Herauagabe  des  Thukydideischen  Oeschichta- 
werkes^  (str.  17  nasi).  Szczerze  się  cieszę  nietylko  z  tego,  że  za  punkt 
wyjścia  w  swej  rozprawie  wziął  także  Schmid  wywody  zawarte  w  mej 
dysertacyi  inauguracyjnej  o  powstaniu  pierwszych  pięciu  ksiąg  historyi 
Tukidydesa,  uznając  je  za  dobrze  uzasadnione  i  przekonywające  (j^wohlr 
begriindet  und  einleuchtend^)^  lecz  szczególnie  z  tego,  że  w  tym  samym 
mniej  więcej  czasie,  kiedy  napisałem  powyższe  zdania  o  wydawcy  dzieła 
Tukidydesowego,  także  i  Schmid  tak  samo  go  scharakteryzował  i  osadził. 
j^SoU  denn  melleicht  Tkuk.  —  pisze  Schmid  str.  14  —  im  OefuM  des 
herannahenden  Todes  oder  unter  irgend  toełckemy  unaerer  Zeit  nur 
aUzuhekannten  PMikattonszwang  dieses  nicht  einmal  dusserlich  bis  xu 
einem  deutlichen  Ziełpunkt  gefórderte  Werk  płótzlich  in  die  Oeffentlich- 
keit  gestossen  habenf...  Ich  błeibe  also  dabei:  wir  brauchen  keinen 
stupiden,  aber  einen  piełdtsvołlen,  auf  Bewahrung  aller 
Stilcke  des  Werkes  bedachten  Herausgeber^  und  u>enn  wir 
einen  solchen  annekmen^  begehen  wir  an  der  unbezweifelien  oder  hochstens 
von  MOłler  StrCbing  bezweifelten  Orósse  des  Thukydides  durehaus 
nicht^  wie  es  nach  den  Ausfiihrungen  des  Jahresberichts  von  Ludwig 
Herbst  (Phil,  XLVI)  scheinen  konnie,  ein  Majest€itsverbrechen,.., 
Wer  von  der  absolut  y^unitarischen^  Betrachtungsweise  gar  nichts  preis- 
geben  will,  der  muss  in  den  Tadel  des  Dionysius  HaJ.  gegen  Thukydides 
conseguenterweise  vielfach  einsHmmen  und  kann  sich  jedenfaUs  der  Nothi- 
gung  nicht  enteiehen,  zussugebeuj  dass^  was  Dionys.  de  Thuc,  12  gegen 
den  Schlusa  des  Werkes  vorbringt,  durehaus  berechtigt  sei^,  Schmid  słusz- 
nie dalej  przypomina,  że  nie  zna  przykładu  w  historyi  literatury 
powszechnej,    by    autor  jaki    pracę    swego    żywota    sam    ogłosił   jako 
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fragment.    Niektórzy  uczeni  nadużywali  niezawodnie  firmy  wydawcy; 
z  tego  nie  wynika,    że   należy  mu  odmówić  w  ogóle  bytu.    Scumid  do- 
myśla  się,    że    wydawca    był    (zakwestyjonowany    przez   Wilamowitza) 
Kratippos,    którego  na  podstawie  doniesienia   u  Dionys.  z  Halik, 
(de  Thuc.   16):    auvaxjiaaa<;  auTw  (sc.  tw  Gcu/uBiSt;)  y.al  t(x  xapaXei^3£yTa  u-^ 
auToS  (JuvaYaY*^''    uważa   wbrew  twierdzeniu  niektórych  uczonych,    miano- 
wicie też  Stahla  (który  w  Progr.  akad,  monast.^  s.  hib.  1887/1888 :  „rfe 
Cratippo  historico^  spycha  Kratipposa  napocz.  I  w.  przed  Chr.,  iden- 
tyfikując go  z  filozofem  tego  nazwiska)  za  historyka  współczesnego  Tu- 
kidydesowi;   znaczna    część    przechowanych    nam    wiadomości    o    życiu 
Tukid.  i  jego  osobistych  stosunkach,  zdaniem  Schmida,  Kratipposowi 
mamy    do    zawdzięczenia.    Temu  więc    Kratipposowi    spadkobiercy 
Tukidydesa,    mianowicie   syn  Timotheos  (Marcellin.  17)    i  córka  (id. 
43),    (która  Schmid  tak  jak  Herbst  od  zagłady  chce  uratować,    a  na  tę 
ja  skazał  Wilamowitz  w  swej  y^Thukydideslegende^ )  powierzyli  literacka 
spuściznę  ojca  różnej  wartości,    części  wykończone  i  mniej  wykończone, 
a  Kratippos    ogłosił  dzieło  całe  między  r.  387   (to  jest  po  Platoń- 
skim Menexenosie;  cfr.  Plato  p  242  A  8qq.)  a  r.  370  (gdyż  P bi- 
li stos  już  korzystał  z  dzieła  Tukidydesowego).  W  myśl  tego  mniemania 
o   edytorstwie    Kratippa   zmienia   Schmid    u   Dionys.  z  Halik,  na 
cyt.   m.    participium    la  zapaX6i95źvTa   na   Ta   y.%TaA£'.c3evTa    (xat   Ta  xaTa- 
Aeif^erca  \y^  auTOu  TjyayaYa)*/).  Miejsce  niniejsze  nie  nadaje  się  do  rozbioru 
zawiłych  kwestyj  dotyczących  osoby  Kratipposa,  i  nowej  tezy  Schmida, 
popartej  owa  pomysłowa  zmiana  imiesłowu  Ta  ^apaAei^^e^/Ta   na  Ta  xaTa- 
X6i^3'6VTa   w   świadectwie   Dionysiosa    z    Halikarnasu.    Zależy  mi 
przedewszystkiem    na    zaznaczeniu,    źe    Schmid    takie   samo   ma   zdanie 
o  wydawcy  Tukidydesowego  dzieła,  jakie  ja  powyżej  w  krótkości  wyło- 
żyłem  i   uzasadniłem.    Ze   zagorzali   unitaryjusze    nie  przestana   bronić 
zagrożonej  pozycyi,   o  tem  jestem  z  góry  przeświadczony.    Żałować  na- 
leży, że  i  tak  sumienny  pracownik,  jak  Franc.  MtiiLBR  zajął  w  kwestyi 
kompozycyi   i  wydawnictwa  historyi  Tukidydesowej  stanowisko  zwolen- 
nika bezwzględnego  unitaryzmu;  uczynił  to  i  w  obszemem  a  starannem 
sprawozdania  o  literaturze  Tukidydesowej  z  lat  1877 — 1887  w  Bursiana 
i  Iw.  MCllkra    Jahreaber^  Uber  d,  Fortschr,   d,  daaa.  Ałterth.  wisa,    (od- 
bitka wyszła  p.  t.  y^Jahresbericht  uber  Th.  far  1877—1887^  1  Thl.  Beri. 
1889),  i  w  licznych  recenzyjach,   które  pisuje  do  czasopism,  mianowicie 
też  przed  kilku  miesiącami  w  recenzyi    pracy  Junghahna,    umieszczonej 
w  Beri.  PkiloL   Wochsnschr,    (Nr.  34,   z   d.  23  sierpnia  1890  r.),  gdzie, 
notując  streszczenie  powyższej  rozprawy  mojej,  zamieszczone  we  wspom- 
nianym   Anzeiger   d^  Akad,    d.    Wisaensch.    m   Krakau,    Februar  1890^ 
daje  dość  wyraźnie  do  poznania,    że  się  nie  zgadza   z  uznaniem  wską- 
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zanych  ustępów  o  zarazie  jako  ekskursie,  ani  też  z  uznaniem  działalności 
redaktora-wydawcy.  Najenergiczniej  protestuje  przeciw  „teoryi  wydawni- 
ezej"  (jjHerattsgebertheorte^)  Ludwik  Herbst  we  wymienionym  powyżej 
IV  artykule  sprawozdawczym  o  liter.  Tukidyd.  (Philol.  XLVI  491  nast.). 
W  t.  XLIX  czasop.  Fkilologus^  w  II  połowie  I  zeszytu,  str.  134  nast., 
rozpoczął  się  piaty  i  ostatni  artykuł  sprawozdawczy  Herbsta,  dotyczący 
prac  o  życiu  Tukidydesa,  któremu  z  tego  powodu  poświęcam  tę  krótka 
wzmiankę,  aby  zapisać,  że  i  Herbst  Kratipposowi  usiłuje  przywrócić 
powagę  i  znaczenie  jako  historykowi  żyjącemu  współcześnie  z  Tukidy- 
desem.—  KiRCHHOFF  w  najnowszej  swej  pracy:  j^Bemerkungen  zu  Thuky' 
didea  5,  21 — 24"  (Sitzungsber.  d.  kgl.  preusn.  Ak.  d,  W.  zu  Berlin, 
1890,  str.  1091  nast.)  zaznacza,  że  nieznany  z  nazwiska  wydawca  wydał 
w  pierwszej  połowie  rV  w.  niewykończone  dzieło  Tukidydesa,  i  mniema, 
że  przy  tej  sposobności  istotnych  dodatków  i  zmian  nie  dokonał  (str. 
1106);  zarazem  jednak  przyznaje,  że  n.  p.  w  ustępie  V  21 — 24  trzy 
marginesowe  zapiski  autora  mechanicznie  i  bez  zrozumienia  rzeczy  wcie- 
lone zostały  do  tekstu  („daaa  hei  Gdegenheit  der  Herauagabe  aeines  un- 
vollendeten  Werkes  jene  Randnottzen  (V  21 — 24,  o  których  w  roz- 
prawie mówi)  in  rein  tnechaniacher  und  verśtdndn%88loaer 
We  18 e  dem  Teocte  einverleibt  worden  sind,  wie  dae  aucK  an  anderen 
8  tell  en  geechehen  iet  i  t.  d.). 


SŁOWNIKI  NARZECZY  LUDOW  KAMCZACKICH. 
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I. 

Słownik  narzecza  Ainów, 

zunieszki^ących  wyspę  Szamsza  w  łańcocha  Korylskim  przy  Kamczatce 

ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego 

opracowany  przez 

Ign.  Radlińskiego. 


Dr.  Benedykt  Dybowski,  obecnie  profesor  zoologii  Uniwersytetu 
lwowskiego,  przepędził  pięć  lat  swego  życia  (1879 — 1883)  na  półwyspie 
Kamczatce.  Zbliżony  z  powodn  swego  powołania,  jako  lekarz,  do  ludności 
krajowej,  miał  sposobność  zebrać  bogate  materyjały  antropologiczne, 
etnograficzne  i  lingwistyczne.  Zbierając  materyjały  językowe,  profesor 
Dybowski  poczynał  sobie  w  sposób  następujący:  układał  on  spisy  rze- 
czowników, przymiotników  i  słów  w  języku  rosyjskim,  a  następnie  obok 
każdego  wyrazu  umieszczał  odpowiednie  wyrazy  narzeczy  krajowych, 
zapisane  przez  siebie  lub  przez  autochtonów,  znających  także  język  ro- 
syjski W  ten  sposób  powstały  spisy  wyrazów  w  trzech  dyjalektach 
kamczadałskich,  w  dwu  aleuckich ,  w  jednym  koryjackim,  i  w  jednym 
kurylskim  (Aino).  Dr.  Dybowski  zwracał  przedewszystkiem  uwagę  na 
przedmioty  użytku  codziennego ;  na  nazwy  zoologiczne  i  botaniczne,  jak 
również  na  funkcyje  fizyjologiczne  i  przypadłości  patologiczne.  W  skutek 
tego,  jego  zbiory  zawierają  daleko  więcej  rzeczowników,  aniżeli  słów 
i  innych  części  mowy.  Prócz  tego  nie  sa  te  wyrazy  proste  i  pierwotne, 
lecz  przeważnie  opatrzone  przy  brankami  i  po  większej  części  sa  już  po- 
chodne.   Tak   zebrane  materyjały   nie  zupełnie  mogą    zadowolić    wymą- 
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gania  lingwisty.  Ułożone  na  ich  podstawie  słowniki  mogą  być  pod  wielu 
względami  niedokładne,  zwłaszcza  pod  fonetycznym  i  etymologicznym. 

Jednakże  sa  okoliczności,  które  tym  materyjałom  nadają  szczegól- 
niejsze znaczenie  i  stanowią  onych  wyjątkowa  wartość.  Ludność  miej- 
scowa na  Kamczatce,  oraz  wyspach  sąsiednich  wymiera.  Na  zniknięcie 
jej  zupełne,  według  wyliczeń  etnografów,  nawet  dziesiątków  lat  czekać 
nie  można.  Przypuściwszy  przeto  szczęśliwy  zbieg  okoliczności,  że  jakiś 
podróżnik  zawadzi  jeszcze  w  przyszłości  o  Kamczatkę  i  zacznie  spisywać 
wyrazy,  stosując  się  zupełnie  do  wymagań  lingwistyki,  może  już  być 
wtedy  zapóźno,  może  już  nie  zastać  tych  ludów.  Słowniki  te  w  takim 
razie  staja  się  jedynym  śladem  mowy  ludu  znikłego,  a  zarazem,  jak 
w  tym  przypadku,  i  jego  istnienia. 

Zebrane  materyjały  prof.  Dybowski  powierzył  mi  do  opracowania. 
Pierwsza  część  pracy,  a  mianowicie:  „Słotonik  narzecza  Ainów,  za- 
mieszkujących tvyspe  Szumszu^  ogłaszam  niniejszem. 

Wyrazy  miejscowe  w  spisach  dra  Dybowskiego  sa  podawane  w  tran- 
skrypcyi  rosyjskiej,  pismem  grażdańskiem.  Z  tego  faktu  wynikają 
następujące  okoliczności. 

Ponieważ  transkrypcyja  rosyjska  wyrazów  kamczackich,  aleuckich, 
koryjackich  i  kurylskich  ma  znaczenie  dokumentu  i  służyć  musi  za 
podstawę  dla  kaMej  innej,  przeto  podawane  sa  one  w  t«j  transkrypcyi 
w  nawiasach,  obok  wyrazów,  stojących  na  czele,  a  oznaczonych 
pismem  łacińskiem,  z  pisownia  t.  zw.  organiczna. 

Zasady,  których  się  trzymałem  przy  transkrypcyi  łacińskiej,  sa  na- 
stępujące : 

1)  Zmiękczenie  spółgłosek  w  sylabach  ze  samogłoska  e,  nie  ozna- 
czone dokładnie  w  piśmie  rosyjskiem,  oznaczone  jest  za  pomocą  znaku 
diakrytycznego  _L  nad  spółgłoska.  Tenże  znak  wyraża  zmiękczenie  spół- 
głoski, gdzie  w  piśmie  rosyjskiem  jest  znak  b. 

2)  Do  oznaczenia  spółgłosek  językowo- podniebiennych  m,  iii,  służą 
znaki  ć,  ś;  hc  oznaczone  zostało  przez  z. 


Sanacu  ofiaddńskL 
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Krótka  wiadomość  o  Ainach. 


Od  wyspy  Jesso,  należącej  do  Archipelagu  japońskiego,  w  stronę 
północna,  ida  dwa,  pod  względem  geograficznym,  rozgałęzienia  Japonii, 
tworzące  nad  nia  niby  widły  długie :  ku  północo-zachodowi,  wzdłuż  brze- 
gów Azyi,  długa  a  wazka  wyspa  Sachalin ;  ku  północo-wschodowi  łańcuch 
wysp  Kurylskich,  sięgający  aż  do  Kamczatki. 

Znaczne  sa  przestrzenie  wód,  na  których  te  widły  spoczywają. 
Ocean  Spokojny  oblewa  wschodnie  brzegi  wschodniego  ich  konaru  od 
41^  do  5P  szerokości.  Morze  Japońskie,  zachodnie  brzegi  zachodniego 
od  4P  do  54^.  Pomiędzy  zaś  oba  wciska  się  klinem  morze  Ochockie 
i  oddala  najbardziej  ku  północy  wysunięte  cyple  obu  piętnastu  stopniami 
długości  (142^ — 157^  od  Greenwich).  Przeto  dwa  konary  oraz  węzeł 
wideł,  wyspa  Jesso,  tworzą  w  stosunku  do  siebie  trzy  odrębne  całości. 
A  przytem  każda  ta  całośó  przytyka  do  innych  mas  lądowych,  co  pod- 
nosi jeszcze  bardziej  owę  odrębnośó,  a  uwydatnia  się  przedewszystkiem 
w  stosunkach  etnograficznych. 

Na  wyspie  Jesso  obecnie  mieszkają  Japończycy,  przybyli  od  po- 
łudnia z  głównych  swych  siedlisk.  Na  Sachalinie  mieszkają  Gilacy 
i  Orokowie,  których  ojczyzna  jest  Azyja  wschodnia,  a  gdzie  większość 
ich  dotychczas  przebywa.  Wychodźcy  z  Kamczatki  zajęli  najbardziej 
północna  wyspę  Kurylska. 

Wszelako  wymienione  ludy  nie  sa  wcale  wyłącznymi  mieszkań- 
canu  tych  krain.  We  wszystkich  tych  trzech  krainach  przebj^va  jeszcze 
inny  lud,  zupełnie  różny  od  Japończyków,  Oroków  i  Kamczadałów; 
i  co  więcej,  siadów  tego  ludu  nie  spotyka  się  nigdzie  na  masach  lą- 
dowych, zkad  tamte  pochodzą  i  zkad  napłynęły.  Zajmuje  on  na  Jesso 
głównie  wybrzeża;  na  SachaUnie  południowa  część  wyspy,  na  łańcuchu 
kurylskim  południowe  i  środkowe  wyspy  wyłącznie  ^) ;  północna  wspólnie 
z  Kamczadałami  ^). 


^)  Pisssąc  to,  pomijam  krótkotrwałą  kolonisacyją  aleucką.  Na  początku  drugiej  po- 
łowy naazego  stulecia  prsez  kompaniją  rosyjsko-amerykańską  sprowadzeni  na  wyspy 
Kmylskie,  Aleuci  opnicili  je  po  roku  1876,  to  jest,  gdy  te  wyspy  całkowicie  przeszły 
pod  rząd  japoński. 

^)  Acskolwiek  statystyka  długo  jeszcze  będzie  stanowić  słabą  stronę  państw 
wschodnich  i  na  podstawie  jej  nic  nigdy  pewnego  o  ludności  w  danym  kraju  powiedzieć 
nie  moina,  wszelako  dla  nabrania  ogólnego  pojęcia  o  ilości  Ainów  przytaczam  cyfry.  Na 
wyspie  Jesso  w  1873  r.  było  ludności  około  80,000.  Ainowie  stanowią  jej  mniejszą  cz^C| 
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W  języku  swoim,  siebie  wyłącznie  ludźmi  mianując,  lud  ten  zwie 
człowieka  apw,  czy  też  aitw.  Pod  nazwa  więc  Ainów  wchodzi  do  etno- 
grafii Lecz  tylko  obecnie.  Przed  stuleciem  bywali  Ainowie  głównie 
znani  od  nazw  miejscowości  lub  wybitniejszych  własnych  cech  ze- 
wnętrznych. 

Ainowie  zajmują  lecące  zupełnie  na  uboczu  kraje  i  jedne  z  naj- 
bardziej od  Europy  oddalonych.  Historyja  odkryć  ich  siedlisk  jest  za- 
razem historyja  poznawania  ich  samych.  A  nadto,  w  skutek  znacznego 
oddalenia  od  siebie  i  konfiguracyi  brzegów,  każde  siedlisko  ma  swoje 
odrębna  historyja. 

Jesso  wchodzi  do  składu  Archipelagu  Japońskiego.  Najwcześniej 
przeto  doszły  do  Europy  wieści  o  istnieniu  Ainów  na  tej  wyspie,  a  do- 
chodziły one  równocześnie  z  wiadomościami,  dostajacemi  się  z  Japonii 
o  Japonii  w  ogóle.  Wszelako  wiemy,  że  odkrycie  nowego  świata  o  pół 
wieku  poprzedziło  odkrycie  Państwa  japońskiego. 

Skoro  w  roku  1543  (według  innych  1545)  zbłąkany  okręt  portu- 
galski, zostający  pod  rozkazami  Fernanda  Mendeza  Pinto,  dotarł  do 
brzegów  Tenegi,  małej  wysepki  na  południe  od  Niponu,  a  wieść  o  od- 
kryciu nowych  krajów  obiła  się  o  Europę,  wnet  do  Japonii  podążyli 
misyjonarze  chrześcijańscy.  Jeden  z  misyjonarzy,  Ludwik  Froes,  w  Li- 
stach japońskich  pierwszy  podaje  opis  Japonii,  a  w  nim  przytacza 
(1565)  co  się  o  Ainach,  mieszkających  w  Jesso,  dowiedział,  przebywając 
sam  na  Niponie  ^K  Drugi,  Hieronim  de  Angelis,  w  kilkadziesiąt  Jat 
później  (1622)  sam  dociera  do  Jesso  i  opisuje  Ainów  już  na  podstawie 
własnych  spostrzeżeń  2). 

Wyrżnięcie  w  Japonii  chrześcijan  miejscowych  i  zabronienie  przez 
rząd  wyładowywania  obcym  (1638)  uniemożebniły  ostatecznie  poznawanie 
dalsze  kraju  ta  droga.  Wiadomości  jednakże,  już  zdobyte,  zostały  wkrótce 
jeszcze  sprawdzone  i  pomyślnie  uzupełnione. 

Owoczesny  wielkorządca  holenderski  na  Jawie,  Van  Diemen,  wy- 
prawił z   Batawdi  dwa  okręty   Breskens   i  Castricum    na  poszukiwanie 


więc  ilość  ich  mogła  wynosić  wtedy  do  30,000.  Inni,  na  innych  podstawach  obliczaj ąc^ 
podają  ich  od  10  do  12  tysięcy.  Na  Sachalinie  było  Ainów  przed  1876  r.  do  3000. 
Ponieważ  następnie  część  ich  znaczna  opućciła  wyspę,  pozostać  mogło  około  2000.  Na 
wyspach  Kurylskich  ilość  Ainów  obecnie  nie  przewyższa  prawdopodobnie  cyfry  100. 

')  BpUtolae  Japanicae  de  multorum  gentilium  in  varns  insulit  ad  ChritH  fidem 
per  iocietatie  nominia  Jem  thoeologoe  contereume.  Kilka  jest  wydań  tych  listów  w  Xyi 
wieku. 

^  De  novii  Chrietianae  ReUgionit  progroBibuM  et  oertammibut  t«  Japonia  aamo  16M, 
Mon.  Westph.  1627. 
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wysp  złotych  i  srebrnych,  które,  podłag  opowieści,  znajdować  się  miały 
na  wschód  Japonii.  Marynarze  holenderscy  wysp  tych  nie  znależU. 
Błąkając  się  atoli  oddzielnie,  barza  rozłączeni,  po  wodach  Oceann,  do- 
tarK  do  czterech  południowych  wysp  Kurylskich  (Kunaszyr,  Iturup, 
Urup,  Simuszyr).  Te  wyspy  wydały  się  im  cząstka  lądu  amerykań- 
skiego, więc,  nazwawszy  je  nazwami  okolicznosciowemi ,  opuścili  nie- 
zbadane, a  w  powrocie,  płynąc  wzdłuż  wschodniego  brzegu  Jesso,  mie- 
szkańców tej  wyspy  w  wycieczkach  na  lad  poznawali  i  opisywali  *). 
Mieszkańcami  tymi  byh  Ainowie. 

Ta  wyprawa  jest  niby  epilogiem  w  stosunkach  Enropy  z  Japonija 
w  pierw^ym  okresie  znajomości.  Odnawiają  się  one  dopiero  częściowo 
pod  koniec  XVIII  stulecia  podczas  wyprawy  Broughtona  na  wody  pół- 
nocne Oceanti  Spokojnego  (1796 — 98),  a  ostatecznie  w  drugiej  polowie 
bieżącego  stulecia. 

Lancach  wysp  Kurylskich  sięga  Kamczatki,  od  strony  przeto  Kam- 
czatki tt)zpoozęło  się  poznawanie  Ainów,  na  tych  wyspach  osiadłych. 

Rosyjanie^  zajawszy  ten  północno-wschodni  cypel  Azyi  pod  koniec 
XVII  stulecia,  wieściami  o  krajach  na  południe  leżących  i  sobie  nie- 
znanych ludach  nęceni.  Zaczęli  urządzać  wyprawy  zdobywcze  na  wyspy 
Kurylskie.  Odbyło  się  ich  w  ciągu  XVIII  stulecia  kilkanaście,  a  rezul- 
tatami się  okazały:  przyłączenie  całego  łańcucha  wysp  do  okręgu  Kam- 
Czackiego,  z  wyjątkiem  dwu,  Kunaszyra  i  Iturupa,  najbardziej  ku 
południowi  posuniętych,  i  zetknięcie  się  Rosyjan  bezpośrednie  z  ludnością 
wyspiarska.  Powstały  ztad  rozliczne  opisy  Ainów,  a  nawet  mały  słowni- 
czek ainoski,  do  270  zawierający  wyrazów.  Z  Kamczatki  wieści  o  Ainach 
przedofltawaty  się  do  Europy  i  do  prac  naukowych  ^).  Rosyjanie  Ainów 
kurylskich  nazywali  Kurylami  kosmatymi. 

Poznanie  Ainów  sachahńskich  związane  jest  ze  sławnemi  wypra- 
wami morskiemi  La  Pórouse'a  i  Krusenstema. 

Pierwszy,  na  początku  1787  r.  wpłynąwszy  na  morze  Japońskie, 
posuwał  się  na  północ  wzdłuż  zachodnich  brzegów  Sachalinu.  Przybijając 
często  do  lądu,   po  raz  pierwszy  ujrzał  Ainów,  zatrzymawszy  się  w  za- 


>)  DńtftaAk  podróży  BreikciABa  me  był  ogtOBAmy.  Główne  flprftwotdanie  mieści 
w  ■obie  daieTo:  WHmh  Kie.:  Na&rd  m  OH  Tttrśafy&n  1692;  1786.  Z  Dziennika  podróiy 
Castrlctnna  opis  Jetso  był  wydany  pod  tytałem:  Koorie  be§ekrywnghB  van  het  Eylandi 
En...  Amst.  1646.  Skrócenie  tego  opisu  było  pomiessBOsone  w  RecueU  de  Voyage$  aiu 
Hord.  Amat.  1732. 

')  Ni^pierwsee  wiadomoAci  o  Ainach  kurylskich  eebral  i  ogłosił  Kratzennikow 
w  dnele:  OmeaHie  aeMJm  KaM«iaTRii,  3  %.  1765.  W  tym  również  dziele  został  po- 
mieszczonym słowniczek  kuiylski. 

Bcmpr.  Wyda.  fflolof .  T.  XVI.  8 
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toce,  która  nazwał  De  Langle.  Następnie  również  się  z  nimi  zetknął, 
wyładowawszy  w  dnigiej,  bardziej  na  północ  leiacej,  a  nazwanej  przez 
siebie  D'Estaing. 

I^a  Pórouse  i  uczestnicy  jego  wyprawy  byli  wychowańcami  szkoły 
Rousseau.  Obrazy  Ainów,  przez  nich  kreślone,  sa  zabarwione  idyllizmem, 
cechującym  tę  szkołę  przy  zetknięciu  się  z  przyroda  prosta  i  dzika. 
Słowniczek,  złożony  ze  160  wyrazów  ainoskicfa,  uzupełnia  opisy  La  Pć- 
rouse'a. 

Ponieważ  cel  główny  wyprawy  leżał  w  zbadaniu  wybrzeży  wschod- 
nich Azyi  i  wysp  sąsiednich,  do  owego  czasu  jeszcze  nieznanych  i  nie- 
opisanych, La  Perouse  zatrzymał  się  jeszcze  na  przeciwległym  Sachali- 
nowi  brzegu  Mandżuryi,  w  zatoce  nazwanej  przez  siebie  De  Castrie. 
Tam  poznał  Oroków.  Porównanie  Ainów  z  Orokami  uwydatniło  w  oczach 
podróżników  francuskich  wiele  cech,  właściwych  każdemu  z  tych  ludów. 
Cieśninę  Tatarska,  odkryta  dopiero  w  1808  r.  przez  Japończyka  Mamię 
Rinzo,  La  Pćrouse  poczytywał  za  głęboko  w  lad  Azyi  wchodząca  za- 
tokę, przypuszczając  pcrfaczenie  się  Sachalinu  z  lądem  stałym  na  pół- 
nocy. Cofnął  się  więc  z  obawy  mielizny,  i,  płynąc  z  powrotem  taż  droga, 
odkrył  południowo-zachodni  cypel  Sachalinu;  przylądek  na  nim  nazwał 
Crillon,  okrążył  go,  wpłynął  na  cieśninę  Sachalin  od  Jesso  oddzielająca, 
która  obecnie  nosi  jego  nazwisko,  i  wydostawszy  się  na  wody  Oceanu, 
podążył  do  Kamczatki  i). 

Krusenstern  w  swej  podróży  na  około  świata  (1803 — 1806)  zar 
trzymał  się  na  Sachalinie  w  części  południowej  wyspy,  w  zatoce  Aniwa 
(180B).  Tu  częste  odwiedziny  lądu  pozwoliły  uczestnikom  wyprawy  do- 
kładnie przypatrzyć  się  Ainom  i  porównać  ich  z  sąsiadami  północnymi, 
oraz  mieszkańcami  krajów  sąsiednich  2). 

Współcześnie  prawie  z  Ki*useiistemem  odwiedził  Sachalin,  aczkol- 
wiek w  innym  celu,  porucznik  Dawydow,  na  czele  ekspedycyi  wojennej, 
zarządzonej  przez  posła  rosyjskiego  Rezanowa  do  Japonii.  Dawydow 
zebrał  już  to  sam,  juźto  za  pośrednictwem  Japończyków,  do  2000  wyrazów 
ainoskich  i  ułożył  z  nich  słowniczek  ^). 


')  La  Pćrouse:  Vbyage  auiour  du  monde,  Paris,  1798.  Słownicmk  nosi  tytol: 
Yoeabulaire  des  hcUntant  de  V  He  Tehokay  fornU  h  la  baie  de  LangU. 

*)  IlyTeuiecTBie  BOKpyrB  cs^Ta  wb  1803,  4,  6,  6  ro^aKi  Ha  KopaÓJiAsi  Ha- 
/^cHC/^t  H  HeB*  KpyscHUiTepHa,  1812. 

*)  Stownik  ainoBki  Dawydowa,  pod  tytułem:  CwioBapb  Haptnift  Hapo^OBl,  OÓH- 
Taioii^Ki  na  H)»CHoft  oKoue^iiocTH  no.T>'ocTpoBa  Caxa<iHHa,  coópaHHuft  na  M*crb 
noROMHŁiMi*  JieftTeiiHHTOMi  FaBpHJiOH)  ^aBb^OBŁorb,  zoBtal  pomieescsBony  w  powyżej 
wskazanera  dziele. 
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Krusenstern,  a  za  nim  Dawydow,  pierwsi  dochodzą  do  wniosku,  ź(». 
Ainowie  z  Sachalinu,  Ainowie  z  Jesso,  oraz  Kurylowie  kosmaci  jeden 
lud  stanowią. 

Tak  więc  dopiero  na  początku  XIX  stuk^cia  tVzy  siedziby  Ainów 
zostały  wyszukane  i  ich  tożsamość  w  trzech  różnych  siedzibach  spo- 
strzeżona. 

Cóż  atoU  zwracało  szczególniejsza  uwagę  na  Ainów  wszystkich  po- 
dróżników, gdziekolwiekbadź  ich  tylko  spotykali? 

Ainowie,  jak  to  ze  wszystkich  opisów  jest  widoczna,  sa  ludem, 
pozostającym  na  pierwotnym  stopniu  kultury.  Żadnych  więc  siadów  po 
sobie  w  dziejach  powszechnych  nie  zostawili.  Żadnych  pomników  sztuki 
w  ziemiach  przez  się  zamieszkałych  nie  wznieśli.  Nawet  mowy  swej. 
w  postaci  pisma,  przechować  nie  umiejąc,  żadnych  zabytków  twórczości 
umysłowej  nie  posiadają.  Co  więcej,  przemysł  ich  ogranicza  się  do  wy- 
robu najprostszych  przedmiotów,  do  codziennego  tylko  użytku,  lub  ło- 
wiectwa i  rybołóstwa  przydatnych  ,  i  nie  nosi  na  sobie  żadnych  cech 
oryginalności. 

Zwracała  przeto  uwagę  j)odróżników  wyłącznie  ich  postać,  zupełnie 
różna  od  postaci  otaczających  ich  ludów. 

Przedewszystkiem  wiec  Ainami  zająć  się  była  powinna  etnologija. 
Oni  sa  jej  wyłącznym  prawie  przedmiotem. 

Lecz  etnologija  w  chwili  wzmiankowanych  poszukiwań  i  odkryć 
znajdowała  się  dopiero  jako  nauka  w  zawiązku.  Brakowało  jej  rzeczy 
głównej :  metody.  Wiec  ani  zebrany  już  j)odówczas  materyjał  nie  mógł 
być  dla  nowej  nauki,  jaka  sie  ona  nastę})nie  stała,  wystarczającym;  ani 
też  teoryje  antro})ologiczne  owoczesnc*,  na  tym  materyjale  oi)arte,  do 
jakichkolwiek  bądź  rezultatów  poważnych  dojść  nie  mogły.  Należało 
uzupełniać  dalej  materyjały  i  czekać. 

Przyszło  to  tem  łatwiej,  ii\  w  miarę  rozwoju  etnologii,  która  za- 
interesować się  Ainami  głównie  tylko  mogła,  zbieranie  samo  materyjałów 
na  nowa  wchodziło  drogę.  Na  i)oczatku  drugiej  połowy  naszego  stulecia 
Japonija,  w  skutek  traktatów  z  państwami  europejskiemi  (1854-  1858), 
ponownie  dla  Europejczyków  otwarta  została. 

Przez  ostatnie  trzy  wieki  postęp  znaczny  uwydatnił  się  w  Europie. 
Już  nie  sami  tylko  misyjonarze  lub  awanturnicy  i  wyzyskiwacze  han- 
dlowi zaczęli  się  cisnąć  do  gościnnc^go  kraju,  lecz  j)rzeważnie  ludzie, 
którzy  za  doznana  gościnność  potrafili  podnieść  wiedzę,  przemysł  i  do- 
brobyt narodu.  Europejczycy,  zdobywszy  swobodę  ruchów  i  czynów 
w  Japonii,  mogU  się  stykać  z  Ainami  już  nietylko  i)rzygodnie,  dorywczo, 
i  ograniczać  się  do  opisu  ich  powierzchowności  lub  notowaniu  brzmienia 
kilkunastu  wymzów  ich  jeżyka ;    ale  przebywać   wśród  nich ,    wchodzić 
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Z  nimi  w  stałe  stosanki,  wnikać  w  ich  życie  domowe,  przypatrywać  się 
im  we  wszystkich  objawach  ich  bytu.  Zamiast  więc  obnmów  z  podróży, 
zaczęły  się  pokazywać  studyja  etnologiczne,  oraz  całe  monografije  Ainom 
poświęcone  ^).  A  nadto,  szkoły  i  uniwersytet  na  waór  europejski,  z  wy- 
kładem języków  europejskich  założone,  wychowują  w  Japonii  zastępy 
miejscowych  badaczy.  Japończycy  sami  zwrócili  się  do  badań  etnoło* 
gicznych  i  zainteresowali  się  Ainami.  Dowodzi  tego  ilość  dzieł,  wydanych 
w  Japonii,  o  Ainach  wyłącznie  traktujących  ^), 

Współcześnie  z  otwarciem  dla  Europejczyków  Japonii,  Rosyjanie 
zajmuje  Sachalin,  na  początku  częściowo,  następnie  całkowicie  (od  roku 
1875).  Za  ekspedycyjami  wojennemi  następowały  inżynierskie  i  nauko- 
we 3).  Poznawanie  Ainów  na  Sachalinie  odbywało  się  również  zblizka 
i  wszechstronnie,  jak  to  miało  miejsce  na  Jesso.  Od  roku  1867  do  1872 
przebywał  na  Sachalinie  lekarz  M.  Dobrotworski.  Prace  jego  Uczne  do- 
starczają obfitego  i  cennego  materyjatu  do  badania  Ainów  zarówno  pod 
względami  etnograficznemi,  jak  i  innemi. 

Skoro  więc  etnologowie,  w  skutek  nowego  kierunku  swej  nauki, 
uczuli  potrzebę  nowego  materyjału  do  swych  badań,  wzmiankowane 
wypadki  ułatwiły  im  posiadanie  takowego.  Pomiary  owBzeik  i  szkieletów 
Ainów  zastąpiły  dawniejsze  opisy  ich  powierzchowności. 

Profesor  Dr.  Izydor  Kopemicki  w  r.  1880  otrzymał  od  Dra  B. 
Dybowskiego  z  Sachalinu  jeden  szkielet  i  siedm  czaszek  Ainów.  Opra- 
cowawszy tak  bogaty  materyjał,  jakiego  dotąd  nie  miano  w  Europie, 
Prof.  Kopemicki  w  rozprawie  p.  t.  „O  kośoiaoh  i  czaszkach  Ainosów*^  *) 


*)  Ka  czele  monogrufii  postawić  nalei^  D.  Anucsyna,  pod  tytułem:  MaTeplaau 
;^jifl  aHTponojioriH  boctohho fi  A.iih.  I,  IIjiCMfl  AfiuoBi* ;  pomieBzcEon^  w  wydawnictwie ; 
n3B'bcTiH  oÓn^ecTBa  jiioÓhto.ioh  ccTeoTBC)3HaHifl,  anTpononorin  h  8THorpa4»iH,  Tomt* 
XX,  MocKBa,  1876.  Henryka  Siebolda  dzieło:  J3thnologische  Studien  Uber  die  Aino 
auf  der  Ituel  JemOy  Berlin,  1881,  zostało  na  język  poliki  przettamaczone  przez  Dra  L. 
Dudrewicza  /O  Ajnotach  wyupy  Je9§o,  Warszawa,  1883). 

')  W  1887  r.  wyszedł  w  Tokio  tom  I  Memoin  o/  ihe  lUerature  coU^tj  imperial 
umveriitt/  of  Japan.  Tom  ten  składa  się  z  trzech  rozpraw  i  wszystkie  trzy  s^  poświe- 
cone Ainom.  Z  trzeciej  dowiadujemy  sie,  ie  w  sam<^  tylko  Japonii  wyszło  przeszło  400 
dzieł,  traktujących  o  Ainach. 

')  Dr.  L.  T.  Schrenk^s  Beieen  und  Vorśehunyem  m  Amur-Lande,  Tom  trzeci: 
Die  Yalker  dea  Amur-Landee,  zawiera  dwie  rozprawy  o  Ainach. 

*)  Pamiętnik  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Wydz.  matem.*  przyrodaicąy 
T.  VII  1882  sir.  27—68  z  4  tabl.).  ' 

O  pracach  swych  poprzedników  na  tern  polu  Dr.  I.  Kopemicki  podaje  notatkę 
następną:  „Pierwszą  czaszkę  Ainosa  w  Jezzo  dostał  i  opisał  Dr.  Busk  w  r.  1868.  We 
dwa  lata  później,  t.  j.  w  r.  1870,  sakielet  ainoski  wraz  z  osaszką  i  8  czaszki  Ainoaów 
z  Jezzo  opisał   Dr.  J.  B.  Dayis.    W  r.  1873   Prof.  Yirchow  podał  krótka  wiadomość 
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wy8t^]Hł  %  naBtępajacenii  wnioskami :  1)  że  Ainy  sa,  wzrostu  mniej  niż 
miernego,  mężczyani  maja  szkielet  gruby,  potężnie  zbudowany,  kobiety 
zaś  przeciwnie  nader  delikatny;  2)  że  proporcyjonalnie  do  wzrostu  maja 
oni  nogi  nieco  ki*ótkie;  że  ich  kości  goleniowe  sa  dość  znacznie  spła- 
szczone; 4)  że  budowa  miednicy  kobiecej  jest  u  nich  wielce  zbliżona 
do  europejskiej;  5)  że  budowa  czaszek  aińskich,  porównana  z  inncmi 
wschodnio*  azyjatyckiemi,  odznacza  się  bardzo  wyraźnym  i  statecznym 
typem  długogłowym,  wraz  z  pewnym  stopniem  prognatyzmu  i  widocznym 
eurognatyzmem  mongolskim. 

Ka  samych  czaszkach  zauważył  autor  następujące  właściwości 
osteologiczne,  najgodniejsze  uwagi:  nader  słabe  nazębienie  szwów  cza- 
sskowych,  częsta  obecność  nieprawidłowego  szwu  na  kościach  jarzmowych 
(suU  zygomaiiea  tranarerm  Yirchow),  wyraźny  walec  kostny  wzdłuż  szwu 
podniebiennego  i  dość  często  walcowaty  kształt  zęba  mądrości.  W  końcu 
autor  opisał  nigdzie  dotąd  dokładnie  nieznane  wy  piłowania  pośmiertne 
kości  czaszkowych  przy  otworze  poyUcznym,  które  przypisuje  jakimś 
nieznanym  praktykom  guślarskim  ludów  okoHcznych,  lecz  nie  samych 
Ainów. 

W  innej  rozprawie,  p.  t.  „Czaszki  Ainów  według  nowych  niatery- 
jałów**  ^),  tenże  uczony,  zbadawszy  i  opisawszy  nowy  szereg  czaszek 
z  Sachalinu  (6  roczkich  i  6  kobiecych),  stwierdził  dawniejsze  wnioski 
swoje  o  charakterystyce  kranijologicznej  Ainów,  równie  jak  dostrzeżone 
na  ich  czaszkach  właściwości  osteologiczne,  z  wyjątkiem  walcowatego 
kształtu  zębów  mądrości,  który  okazał  się  takim  na  jednej  tylko  czaszce. 
Wypiłowąnia  pośmiertne  kości,  tym  razem  nietylko  u  samego  otworu 
potylicznego,  znalazł  autor  równie  często,  jak  pierwej, 

Nakoniec,  zestawiwszy  wypadki  własnych  badań  kranijologicznych 
o  Ainach  z  najnowszemi  badaniami  etnologicznemi  Dra  L.  Schrencka 
o  ludach  nadamurskich ,  doszedł  autor  do  podobnegoż  wniosku  i  uważa 
Ainów  za  szczątek  ludów  okraj nych  (Batidrolker)  dawnej  pale- 
azyjatyckiej  formacyi  etnicznej. 


o  owMsoe  Bicskiąj  otrayinanej  b  Sacbalinu.  W  rok  później  Dr.  D(5nits  »  Yokabumy  opisał 
jedn^  CBaoskę  Ainosa  b  Jezso.  Następnie  bhowu  Prof.  Yirchow  otrzymaf  w  r.  187B 
drugą  csasskę  AinoM  s  Sachalinu,  a  w  CB«rwcn  i.  r.  jedną  csaHiskę  z  Jmbo,  o  których 
w  swoim  caasie  podał  wiadomość  na  posiedzeniu  Tow.  antropoliigicenego  w  Berlinie. 
Nakonieo  Dr.  Anncsyn  w  r.  1876  wyczerpująco  zbadał  i  opisał  sakielet  i  czaszkę  Ainoslu, 
oraz  dwie  czaszki  Ainosów  z  Sachalinu**. 

»)  Pamiętnik  Ak.  Um.  w  Krakowie  Wydz.   roat-przyr.  T.  XII  1886  str.  46—86 
z  3  tabl.). 
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Dokonane  pomiary  pozwalają  na  wskazanie  Ainom  miejsca  właici- 
wcf^o  w  systematycznym  układzie  rodzaju  ludzkiego.  Według  A.  de 
Quatrefages'a  stano^-ia  oni  osobna  rodzinę  w  gałęzi  azyjatycko- 
aniery kańskiej,  pnącej  się  na  konarze  allofilskim,  który  wyrósł  na 
pniu  rasy  białtj.  Wespół  z  konarem  allotilskim  na  pniu  kaukaskim 
rosną  jeszcze  trzy  inne:  fiński,  semicki  i  aryjski  ^). 

Po  etnologii  zająć  się  powinna  Ainami,  ze  względu  na  ich  mowę, 
lingwistyka. 

Ainowie,  nie  j)08iadajac  pisma  ani  żadnych  zabytków  piśmiennictwa, 
a  przytem  będąc  osiedleni  w  trzech  różnych  krajach,  właściwie  języka 
jednego,  wspólnego  ws^zystkim  trzem  odłamom  ludności,  nie  maja.  Sa 
tylko  trzy  główne  narzecza ,  używane  w  trzech  siedliskach  i  ulegające 
ciągle  wpływom  mowy  ludności  sąsiedniej.  W  takim  wypadku,  matery- 
jałn  dla  lingwistyki  dostarczają  tylko  spisy  wyrazów,  dokonywane  w  ozna- 
czonej miejscowości  i  w  oznaczonym  czasie. 

Ponieważ  zbieranie  materyjałów  lingwistycznych  zależnem  było  od 
l)oznawania  Ainów,  przeto  i  pod  tym  względem  każde  ich  siedlisko  ma 
swoje  odrębna  historyja,  która  dzieli  się,  również  jak  historyja  pozna- 
wania samego,  na  dwa  różne  okresy  ^). 

Najbogatsza  w  fakta  jest  historyja,  tycząca  się  Ainów  z  Jesso. 

Pierwszym  P^uropejezykiem,  który  rozpoczął  spisywać  wyrazy  aino- 
skie  na  Jesso  był  Broughton.  W  czasie  swej  wyprawy  (1795 — 98)  zebrał 
on  do  siedemdziesięciu  wyrazów,  używanych  przez  x\inów,  zamieszkałych 
na  wybrzeżu  zatoki  Wulkanicznej  ^). 

Wkrótce  najbUżsi  sąsiedzi  Ainów,  Japończycy,  prześcignęli  na  tem 
polu  praybyszów  ze  stron  tak  odległych.  W  1804  roku  wyszedł  słownik 
aino-japoński  Mosioguza,  ułożony  przez  administratora  wyspy  Jesso  Abe 


')  HUioire  g^n^aU  den  Races  kumanie*,  Paris  1889.  p.  45B.  I  temi  słowy  objaśnia 
klasyfikacjję  powyższa:  „De  Ven»emhle  de  doniideSt  on  doUf  ce  me  senible^  conclure  que 
lea  AlnoM  $ont  une  race  fondamerUalement  blanche  et  dolichoc^pkale  plus  ou  moins  alttfree 
par  d'atUre$  ^IłmenU  ethnicues  dont  un,  au  moinSy  est  esseniiellement  inongoligue**^  (O.  c. 
p.  467). 

')  Ponieważ  spisy  wyrazów,  dokonywane  w  nowych  warankach,  mają  wszelkie 
nad  dawniej  dokonanemi  pierwszeństwo,  ograniczani  nie  wiec  tylko  wskazaniem  tych 
{^^fównych  zbieraczy  dawniejszych,  których  prace  stnły  sie  źródło wemi.  Przeto  pomijam 
1)  te  encyklopedyczne  publikacyje,  do  których  wyrazy  ainoskie  dostawały  się  z  drugiej 
lub  trzeciej  ręki ;  2)  wszelkie  opracowania  gramatyczne,  oparte  na  źródłach,  pochodsących 
z  pierwszego  okresu  znajomości  Ainów. 

^)  W.  R.  Hrougliton:  A  voyage  of  ditcorerg  to  the  north  Pacific  Ocean  in  the 
gears  1795 — 98.  Słowniczek  mieści  sie  w  tem  dziele. 
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Chozaburo,  tudzież  tłómacza  jogo,  Ihara  Kumairo.   Zawiera  on  do  trzech 
tysięcy  wyrazów,  a  przytom  znaczna  ilość  zdań  i  kilka  pieśni. 

W  skutek  otwarcia  Japonii   dla  Europejczyków,  zbieranie  matery- 

jalów  lingwistycznych,  podobnież  jak  poprzednio  etnologicznych,  ną  nowa 

wstąpiło  drogę.  W  1881  roku  wydał  W.  Dening:  A    Yocahulary  of  Aino 

Words  and  Phrases  ^).    W  rok  później,    J.  Batchelor:   An  Aino   Yoca- 

hulary^),  W  1886,  G.  Summers:  An  Aino-Englisch   Yocahdary  ^). 

Pierwsze  zapoznanie  się  z  językiem  Ainów  sachaliuskich  sięga 
ogłoszenia  drukiem  słowniczka  I^  Pćrouse'a  i  słownika  Dawydowa.  Po 
zajęciu  Sachalinu  przez  Rosyjan,  1  )obrotworski  w  czasie  pięcioletniego 
pobytu  swego  na  tej  wyspie  zajął  się  językiem  Ainów  i  zbieraniem 
materyjałów  słownikowych.  Aino -rosyjski  słownik,  opracowany  przez 
niego,  wyszedł  dopiero  po  śmierci  autora  w  1870  r.  *).  Oprócz  zebranych 
przez  siebie  na  Sachalinie  wyrazów  ainoskich  (do  5000,  licząc  w  to 
i  imiona  własne)  Dobrotworski  drugie  tyle  pomieścił  w  tym  słowniku 
wyrazów,  jK)chodzacych  z  innych  dwu  siedlisk  Ainów,  zebranych 
w  różnych  czasach  i  przez  różne  osoby.  To  rozszerzenie  zakresu,  chociaż 
niewątpliwie  podnosi  wartość  tego  słownika  jako  materyjału,  narada  wsze- 
lako pracę  cała  na  zarzut  co  do  systematu  w  układzie. 

Tak  więc,  dla  poznania  narzecza  Ainów  na  Sachalinie  do  źródeł 
poprzednich  przybywa  nowa  i  poważna  praca  Dobrotworskiego. 

Dla  poznania  narzecza  Ainów  z  wysp  Kurylskich  nic  dotychczas, 
oprócz  powyżej  wzmiankowanego  słowniczka,  ułożonego  jeszcze  przed 
półtora  wiekiem,  nie  posiadamy.  Publikacyja  obecna,  }X)wstała  z  mate- 
ryjałów, zebranych  na  wyspie  Szumszu,  najbardziej  północnej  w  łańcu- 
chu wysp  Kurylskich,  a  więc  najbhżej  Kamczatki  leżącej,  jest  pierwsza 
praca  w  tym  zakresie.  Na  wyspie  tej  żywioł  ainoski  ścierał  się  i  zlewał 
z  przybyszami  z  Kamczatki. 

Dopiero,  gdy  na  podstawie  słowników,  zebranych  w  ka?dym  kraju, 
powstaną  opracowania  gramatyczne  narzeczy  ainoskich,  gdy  wyjaśnione 
różnice  w  narzeczach  porw^ola  poznać  wzajemny  stosunek  do  siebi(»  tych 
narzeczy,  oraz  ciężar  wpływu  na  nie  obcych  języków,  możebnem  będzie 
ułożenie  gramatyki  porównawczej  języka  ainoskiego. 


')  Chrysanihemutnj  September-Decem^,  1881. 

^  TransaeUant  of  the  AticUic  Socieły  of  Japan^  Vol.  V. 

^)  Tran$aetionB  of  the  AskUic  Society  of  Japan^,  Vol.  XIV. 

*)  AHiicKO-pycKiu  cioBapb  M.  M.  ^oópoTBopcKaro,  Ksuiaiib,  1876.  Przy  słow- 
nika jest  pomieszczonjch  kilkanaście  rozpraw,  oraz  notatek  treści  wszelakiej,  po  czoóci 
już  ogłaszanych  w  rozmaitych  wydawnictwach  perjjodycznych. 
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Droga  poznawania  narzeczy  ainoskich  lingwistyka  przyjtó  może 
z  pomocą  etnologii  w  kwestyi,  tyczącej  się  pochodzenia  i  przeszłości 
Ainów,  dotychczas  pozostającej  zagadka.  Lingwistyka  tylko  bowiem  po- 
trafi odszukiwa<5  zaginiona  siady  Ainów  w  nazwach  miejscowości  różnych, 
zdoła  nakreślić  granice  zajmowanych  dawniej  przez  nich  przestrzeni, 
a  nawet  zaznaczyć  kierunek  w  wędrówkach  tego  ludu  ^). 

LingH^istyka  w  tym  razie  moie  zastąpić  zwycięsko  bajeczne  zawsze 
podania,  do  których  się  obecnie  etnologowie  nieraz  %  konieczności 
uciekają. 


Oto  wyjątek  z  listu  Dra  B.  Dybowskiego,  z  którego  poznamy, 
w  jaki  sposób  i  przy  jakich  okolicznościach  powstały  spisy  wyrazów 
w  języku  Ainów  kurylskich. 

„Słowniczek  kurylskich  wyrazów  był  mi  podyktowany  przez  Ku- 
ry Iczyków  z  wyspy  Szumszu,  bawiących  przypadkowo  przez  lat  ktika 
(od  r.  1878  do  1881)  na  Kamczatce  akurat  w  tę  porę,  kiedym  przybył 
do  Pietropawłowska  w  lecie  1879  r. 

W  jaki  sposób  układałem  ten  słowniczek,  również  jakie  losy 
były  Kurylczyków,  o  którj^ch  mowa,  objaśni  opowieść  następująca. 
Rosyjsko-amerykańska  kompanija,  zawładnąwszy  handlem  całego  wy- 
brzeM  posiadłości  rosyjskich  na  Oceanie  Spokojnym,  urządziła  swoje 
faktoryjc  i  stacyje  myśliwskie  na  wyspach  Kurylskich.  W  tym  celu 
przewiozła  ona  pewna  ilość  rodzin  aleuckich,  pochodzących  z  różnych 
wysp  łańcucha  aleuckiego,  na  wyspy  Kurylskie.  Przewiezieni  Aleuci 
służyli  kompanii  jako  robotnicy  i  jako  myśliwi.  Raz  urządzone  stacyje 
myśliwskie  przeti^w^ały  panowanie  rosyjsko-amerykańskiej  kompanii  i  prze- 
szły po  jej  zwinięciu  pod  zarząd  prywatnej  kompanii  kupców  rosyjskich. 
To  trwało  aż  do  czasu,  gdy  wyspy  Kurylskie  odstąpione  zostały  rządowi 
japońskiemu  w  zamian  za  wyspę  SachaKn,  która  po  rok  1875  należała 
i  do  Rosyi  i  do  Japonii. 


^)  Próbę  takiego  sastosowama  lingwistyki  do  zbadania  wpłjwn  Aindw  na  Japo- 
ni  ją,  a  wiec  wyśledzenia  śladów  Ainów  w  Japonii,  prowadzących  do  odkrycia  ich  za- 
gadkowej przeszłości,  znajdujemj^  w  rozprawie  B  H.  Chamberlaina,  pod  tytnłem:  The 
Lanffuagej  Myihologyj  and  geographical  2^omenclature  of  Japan  viewed  in  the  lighi  of 
Aino  Siudiei.  Praca  ta  jest  pomieszczona  we  wzmiankowanych  jni  Memoirt  of  ikś  Imp. 
UhiversUi/  of  Japan. 
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„Po  objęciu  wysp  Kurylskich  przez  urzędników  Mikada,  faktoryje 
rosyjskie  volens  nolens  ustąpić  musiały.  Zarządzający  faktoryja,  rodem 
z  Kamczatki ,  namówił  Aleutów,  ażeby  prosili  rządu  rosyjskiego  o  prze- 
wiezienie ich  na  Kamczatkę,  a  ztamtad  na  wyspy  Komandorskie. 
Aleuci  usłuchali  namow^y,  podali  prośbę  i  byU  w  skutek  niej  przewie- 
adeni  kosztem  rządu  rosyjskiego  do  Pietropawłowska  na  Kamczatce 
w  jesieni  1878.  Wraz  z  Aleutami  dało  się  uwieść  namowom  i  kilka 
rodzin  Kurylczyków,  które  również  jak  i  Aleuci  i  razem  z  nimi  na  jed- 
nym okręcie  wojennym  odstawieni  zostali  do  portu  pietropawłowskiego 
i  to  w  porze  jesiennej,  po  skończonym  połowie  ryb,  a  więc  wtedy,  gdy 
zapasów  żywności  na  dziewięciomiesięczna  zimę  przygotować  już  nie 
można  było.... 

„Z  wiosna  kazano  Aleutom  i  Kurylczykom  przenieść  się  do  wsi 
Sierogłazki,  zamieszkałej  przez  Rosyjan,  a  mianowicie  przez  Kozaków 
kamczackich  w  liczbie  36  osób  obu  płci  (23  męż.  13  kob.),  wsi  poło- 
żonej o  trzy  wiorsty  od  Pietropawłowska,  nad  zatoka  Awaczyuska,.  Tu- 
taj kazano  im  pobudować  barabary,  czyli  ziemianki.... 

„Gdy  się  zrodzi  projekt  wyjazdu '  Aleutów  z  Pietropawłowska, 
a  raczej  z  Sierogłazki  na  wyspy  Komandorskie,  Kurylczycy  od  nich 
się  odłączyli,  nie  chcieli  oni  bowiem  wyruszać  na  nowe  miejsce,  lecz 
stanowczo  zapragnęU  wrócić  do  ojczyzny,  albo  przynajmniej  osiedlić  się 
w  najbliższej  odległości  od  ojczyzny.  Takiem  miejscem  była  dla  nich 
wiei  Jawina,  leżąca  na  zachodnim  wybrzeżu  Kamczatki,  ostatnia  ze 
wszystkich,  a  więc  najbliższa  od  wyspy  Szumszu.  Do  tej  wsi  rok  rocz- 
nie na  wiosnę  przybywają  Kurylczycy,  przywożąc  ze  sobą  skóry  lisie 
dla  wymiany  na  proch,  ołów,  siekiery,  noże  i  t.  d. 

„Uzyskawszy  pozwolenie,  trzeba  było  się  starać  o  środki  przewo- 
zowe i  o  środki  egzystencyi  podczas  podróży.  Transportowanie  sześciu 
osób  dorosłych  wraz  z  ich  rzeczami  i  dzieckiem  u  piersi  nie  jest  rzeczą 
łatwa  w  Kamczatce;  na  to  trzeba  6  nart,  6  ludzi  przewodników  czyli 
kajurów  i  42  psy  zaprzęgowe;  a  gdy  po  rzece  płynąć  wypada,  trzeba 
mieć  przynajmniej  trzy  czółna  czyli  baty  i  użyć  do  przewozu  6  prze- 
wodników. Odrywać  więc  od  zajęć  tylu  ludzi  i  zabierać  cała  siłę  prze- 
wozowa z  każdej  wsi  na  kilka  dni,  (gdyż  podróż  od  wsi  do  wsi  wraz 
z  powrotem  zaprzęgu  trwa  zwykle  dni  kilka),  jest  rzeczą  niezmiernie 
trudna.  Trzeba  na  to  nakazu  władzy  i  energicznego  poparcia  ze  strony 
starostów.  Gdy  do  tego  dodamy,  że  trzeba  było  odziać  podróżujących 
i  dać  im  środki  żywności,  to  łatwo  zrozumiemy,  że  wyprawa  Kuryl- 
czyków była  ewenementem  dla  stosunków  miejscowych.  Jeżeli  ona 
ostatecznie   przyszła    do   skutku  i  uwieńczona  została  pomyślnym  rezul- 
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tatem,  to  tylko  dzięki  energii  administratora  Kamczatki  i  dzięki  ofiar- 
ności kilku  osób. 

„W  marcu  1881  roku,  grono  Kurylczyków  opuściło  Pietropawłowsk 
i  w  czerwcu  stanęło  w  Jawinie.  Tu  porozumiawszy  się  ze  swoimi  kre- 
wnymi przybyłymi  z  wyspy  Szumszu,  dostali  od  nich  obietnicę  zabra- 
nia ich  na  wiosnę  1882  r.  ze  sobą  do  noiejsc  rodzinnych.  Zima  1882, 
gdym  przybył  do  wsi  Jawina,  ostatni  raz  z  nimi  się  widziałem;  a  póź- 
niej się  dopiero  dowiedziałem^  ie  szczęśliwie  dotarli  do  celu  swych  ma- 
rzeń, i  że  tam  urządzili  się  znośnie  i  że  maja  nadzieję  polepszenia  swe- 
go bytu. 

;,Oto  jest  krótka  historyja  Kurylczyków,  których  trafem  szczęsli-* 
wym  użyć  mogłem  do  podyktowania  mi  słowniczka  wyrazów  kurylskidi. 
Kurylczycy  mężczyźni  rozmawiali  po  rosyjsku,  znali  język  aleucki, 
a  jeden  z  nich  umiał  nawet  pisaó  po  rosyjsku.  Te  okoliczności  uła- 
twiały zadanie,  jakie  sobie  postawiłem.  Wszakże  jeszcze  większem  uła- 
twieniem dla  mnie  było  to,  że  Aleuci  Kurylscy  umieli  po  kurylsku  i  że 
jeden  z  nich,  dosyć  wykształcony  człowiek,  umiał  dobrze  pisać  po  ro- 
syjsku. 

„Nasamprzód  spisywałem  sam  wyrazy  kuryUkie,  potem  dawałem 
je  do  przepisywania  Aleutowi,  a  następnie  czytałem  w  obec  Kurylczy- 
ków i  dawałem  do  poprawy  piśmiennemu  Kurylczykowi.  W  taki  spo- 
sób powstał  słowniczek  wyrazów  kurylskicb.* 
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A. 

• 

tmjni  (aaHHH)  —  siedzieć,  siadać ;  sedere,  sidere ;  v.  aejnyj,  apunua,  ari. 
aana  (aana)  —  gatunek  kaczek  nurkowatych,  sawka;  fiiligula  mersa. 
aapu,  apu  (aany,  any)  —  siostra,  soror.  kijani  a.  (KiHHH  a.)  —  siostra 

starsza;  soror  major  natu;  v.  kijani. 
aatkari  (aaTKapn)  —  wiązać ,   splatać ;   vincire ,  nectere ,  connectere ;    v. 

Sina. 
aha  (a6a)  —  drzwi ;  janua,  porta. 
abał'  (aóaTt)  —  deska;  asser,  tabula. 
abgib  (a6rH6)  —  nędzny,  mizerny;  miser,  languidus. 
obi  (aÓH)  —  ogień,  ignis. 
ahii^a  (afinna)  —  ganek,  projectio. 
abigis  (aÓHrHc)  —  głownia;  pruna,  titio. 
abimiriri  (aÓHMHpHpH)  —  iskry,  scintillae. 
abuubii  (a6yy6y)  —  starszy  brat;  frater  major  natu;  v.  iibu. 
acirva  (a^HpBa)  —  giąć,  flectere. 
acivi  (ai^HBH)  —  wtykać;  inserere,  immittere. 
a^ani  (anaHH)  —  podeszwy;  soleae. 
a^anińerus  (ananHEepyc)  —  skóra  na  poisszwy;  corium  ex   quo   soleae 

praeparantur ;  v.  rus. 
aHn  (aHHH)  —  pachy;  alae,  axillae. 
aHpo  (aHHno)  —  wuj,  stryj ;  avunculus,  patruus. 
aHpu  tni^kipu   (aHHny   MH^aKHny)  —  brat   stryjeczny,    wujeczny;   pa- 

truelis  (frater),  consobrinus;  v.  mici,  akipo. 
aHri  (aHHpn)  —  obalić;  evertere,  pervertere. 

a^irk^eto  (aHHpKCTo)  —  gwiazdy  spadające ;  stellae  cadentes ;  v.  Kdto. 
a^kumkum  (aHKyMKyM)  —  pająk;  aranea. 
adimiriri  (a;i,HMHpHpH)  —  szczery;  sincerus. 
aejnyj  (aafinBiń)  —  siedzieć;  sedere;  v.   aajnij  apiintca,  ari. 
aibi  (anÓH)  —  ostrze  strzały ;  acumen  sagittae. 

aj  (afi)  —  pocisk,  strzała,  kula ;  jaculum ,  sagitta,  glans;  v.  ajkarp,  ajnep. 
ajba  (aH6a)  —  trzeć;  terere. 
ajeco  (aeBo)  —  oznaczony;  certus. 

ajkaco  (aiiKai^o)  —  on  zdrów,  ma  się  dobrze;  salvu8  est;  valet. 
ajkaran  (aftKapan)  —  prosty;  rectus,  directus. 
ajkarp  (amcapn)  —  przyrząd   do    lania   kul;   instrumentum    ad   glandes 

fundendas^ 
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ajńep  (afinen)  —  ołów,  plumbum. 
ajnOj  aino  (aÓHo,  aHHo)  —  człowiek,  homo. 
ajnikiri  (aftniiKHpii)  —  iudno;  mułtitudo  magna  hominum. 
ajnocar  (afiHoqap)  —  usta;  os  hominis;  v.  car, 
ajnoimak  (aftHOHMaK)  —  zab  ludzki;  dens  hominis;  v.  imak, 
ajnononok  (afiHOHOHOK)  —  cycki;  mamillae;  v.  nonok. 
ajnorar  (annopap)  —  brwi  u  człowieka;  supercilia  hominis;  v.  rar. 
ajnoreki  (aSnopeKH)  —  broda  u  człowieka;  barba  hominis;  v.  reku 
ajnoru,  ajnomdu  (afinopy,  afinopy^y)  —  włosy   ludzkie;  crines,  capilli. 
ajnosik  (afinocHK)  —  oczy  ludzkie;  oculi  hominis;  v.  sik, 
ajnłar  (aĆHTap)  —  ludzie ;  homines. 
ajntatur  (aftHTaTyp)  —  z  ludźmi;  cum  hominibus. 
ajnur^e  (ańnype)  —  nazywać  się;  vocari,  nominari. 
ajpa  (afina)  —  zgubić;  amittere. 
ajtis  (aioc)  —  gatunek  ryby;  cottus  catafractus. 
akarkarp  (aKapKapn)  —  czysty;  purus;  v.  karkari. 
akatkapu  (aKaTKany)  —  mącznica;  uva  ursi. 
aki  (aKH)  —  ciskać,  strzelać;  jaculari. 

akipu  (aKHny)  —  młodszy  brat ;  frater  minor  natu ;  v.  ubu,  abuubti. 
akraj  (aKpaii)  —  ława  piaszczysta  na  rzece,  mielizna;  vadum,  brevia. 
akur  (aKyp)  —  odbijanie  się  (jadła),  rzyganie;  ructus. 
am  (aM)  —  pazur;  unguis. 
amma  (aMMa)  —  kłaść;  ponere. 
amma  (aMMa)  —  pastwisko;  pascuum. 
amospi  (aMocnn)  —  foka;  phoca. 

amosjńnis  (awocnHpyc)  —  skóra  foki ;  pellis  phocae ;  v.  rus. 
ampakt  (aMnaicT)  —  kiedy;  quam. 
amj/ernak  (aMnepnaK)  —  łupany;  fissus;  v.  p'eri 
ampirasp  (aMHHpacn)  —  posłany;  missus. 
ampiskipi  (aMHHCKHnpf)  —  czytany;  lectus. 
ampororon  (aMnopopon)  —  zrobiony;  factus. 
amporomkar  (aMnopopyKap)  —  urzędnik;  muneri  praefectus. 
anai^erp  (ananepn)  —  powalony;  eversus. 
anainakurp  (anaHHaKypn)  —  wielki;  magnus. 
anajkin  (aHaiiKira)  —  wszyscy,  wszystko;  omnes,  omnia. 
anajkip  (anaincHn)  —  każdy;  quisque. 

anajkip  jomantyj  (a.  eMaHTwii)  —  rozdawać ;  distribuere ;  v.  jomantyj. 
anajpąp  (aHaftnau)  —  starty;  tritus. 

atiaj potas  (anannoTac)  —  przyprzęgać;  adjungere;  v.  jootraskij. 
anakaump  (anaicayMn)  —  porwany,  uniesiony ;  sublatus,  raptus ;  v.   ana- 
rnan.  unaun. 
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anakiriba  (aHaKHpH6a)  —  przewrócony;  perversiis. 

anaman  (aHaMan)  —  porywać,  unosić;  tollere,  rapere. 

attamani  (anaManH)  —  wnosić;  inferre,  importare. 

ariamśerhocin   (aHanncepóoi^HH)  —  donoszony  (płód);  suo,  justo  temporc 

natus;  v.  nananis'erpa,  anisirpa. 
anapap  (ananan)  —  wykuty;  ezcusus;  v.  apo, 
anaiiru  (anaTHpy)  —  zawieszać;  appendere. 
anaun  (aHayH)  —  zanosić;  deportare. 
mUkigtib  (annaryd)  —  uczony;  doctus. 
ańep  (anen)  —  wyjedzony;  exesus. 
ańeva  (anena)  podzióbany;  rostro  contusus. 
ahetikinkip  (aneTHKHHKHn)  —  daleki;  longinąuus. 
ani  (aHH)  —  ty;  tu. 
anigi  (aHHrn)  —  przynosić;  apportare. 
anikovku  (aHHKOBKy)  —  odebrany,  odjęty;  ademptus. 
anitnan  (aHHMan)  —  nosić;  ferre. 
anwp  (anion)  —  obciążony:  oneratus. 

anipirpi,   anipirt  (aHHUHpnH,   aHHHHpT)  —    polny;   agrestis,    campester. 
an^i>;pa  (aHHCHpna)  —  donosić  (płód);  usque  felicitcr  rentrem  ferre;  v. 

ananis^erhochiy  nananis^erpa. 
aniskap  (aHHCKan)  —  kradziony ;  furatus ;  v.  iska, 
aniłuniskip  (aHHTyHHCKHii)  —  nadęty;  inflatus,  turgidus,  tiimens. 
anivimptj  (aHHBHMnin)  —  szkodliwy;  nocens,  noxius. 
ankanomatyp  (aHKaHOMaTwn)  —  oświetlony;  illustratus. 
ankonomatiłi  (aHKOHOMaTHTH)  —  przestępny,  winny ;  sce  leratus,  noxius. 
an'kanv^eni  (aH^KanBenn)  —  ranny;  vulneratus. 
ankarkar  (annapKap)  —  przygotowany,  przyrządź  ony,  oczyszczony,  prae- 

paratus;  v.  karkari^  akarkarp. 
ankarkar  ćep  kap  (a.  i^en  Kan)  —  wyprawiona  skóra  rybia;  pellis  piscis 

praeparata;  v.  c'ep,  kap. 
ankarkar  kankan  (a.    KaHKan)  —  wyprawione    kiszki   (zwłaszcza    foki); 

intestina  (praesertim  phocae)  praeparata;  v.  kankan, 
ankarkar  kimkam  kankan  (a.  khmkuh  k.)  —  wyprawione    kiszki   niedź- 
wiedzia; intestina  ursi  praeparata;  v.  kimkam. 
ankarkar  pririkij  (a.  npHpHKiil)  —  pokrzywa  przyrządzona  na  włókno; 

urtica  ad  fila  facienda;  v.  j^r/r/A//. 
ankarp  (aHKapn)  —  utopiony;  raersus,  aquis  enectus. 
ank^eki  (aHKCKH)  —  złamany;  fractus. 
an^ko  (an^Ko)  —  pępek;  umbilicus. 
an^kosun^kici  (aH'KOcyH'KHHM)   —  oszukany;  falsus  (prt.  prf.);   v.   sung- 

kaskaj. 


70  I.    RADLIŃSKI. 

ankuva  (aHKyBa)  —  wypity;  ebibitos,  6xhaustas. 
anman  (aHMan)  —  upieczony;  coctus,  assus. 
afiok^tpva  (anoKHHiiBa)  —  kupiony;  emptos;  v,joki. 
anotnan  (anoMaH)  —  nosić,  ferre. 

anojskariri  (anoHCKapHpH)  —  zagradzać;  obsepire,  obstruere. 
anotarip  (aHOTapnn)  —  usypany;  infusus,  ex8tructus,  jactus. 
anołitirp    (anoTHTHpn)    —    wydeptany,    utarty;    calcatus,    conculcatus, 
obtritus. 

anov8ika  (anoBCKKa)  —  odprzężony;  abjunctus  (eąuus  curru). 
ansakanki  (ancaKaHKH)  —  zgotowany;  coctus,  buUitus;  v.  9U(Uy. 
ansanpitkirin  (aHcaHnHTKHpiiH)   —  trudny,  żmudny,  męczący;    difficilis^ 
molestus. 

ansinampati  (aHcnHaMnan)  —  pleciony;  nexus. 
ansinampapo  (aHCHHawnano)  —  związany;  vinctu8,  constrictus. 
ansipinipi  (aHCHnHHHnn)  —  ubrany,  wystrojony;  yestitus,  exomatus. 
ansirffosiskin  (ancHprocHCKHH)  —  nakryty;  tectus,  velatu8. 
ansirkokipik  (aHcwpKOKHnHK)  —  obwinięty;  obvolutus,  obtectus. 
amirkanini  (aHcnpKyHHHH)  —  obłożony,  obity ;  tectus,  inductus,  munitus. 
anmrkuroron  (aHCHpKypopon)  —  spróbowany,  skosztowany;  degustatus, 

prae  gustatus,  delibatus. 
amospa  (ancocna)  —  rozerwany,  rozszarpany;  direptus,  dilaceratus. 
ansup  (anmyn)  —  zgotowany;  coctus,  bullitus;  v.  siicUy,  anman,  ansor 

kartki. 

an$uuc'ep  (ancyyi^en)  —  ryba  gotowana;  piscis  coctus. 
anmra  (ancypa)  —  odesłany,  odprawiony;  dimissus. 
antianłromlus  (aHTiaHTpoMioc)  —  dozwolony;  permissus. 
antofiap  (aHTonan)  —  zdobyty;  occupatus,  bello  captus,  subactus. 
antosar  (aHTocap)  —  zamieniony;  permutatus. 

antrubuskovo  (aHTpy6ymKOBo)  —  odmrożony ;  gelu  ambustus ;  v.  anturab. 
antuin  (aHTynn)  —  odcięty;  decisus,  recisus. 
anturab  (aHTypa6)  —  rozmrożony;  regelatus;  v.  anłrubn^koro. 
anucagu  (any^ary)  —  nastrugany;  scalptus,  dolatus. 
anukap  (anyKan)  —  sprzątnięty,  wyniesiony;  purgatus,  sublatus. 
anumkoton  (anyMKOTon)  —  obcy  kraj;  regio  aliena,  extera;  v.  kolon, 
anumpan  (aHyMnan)  —  mały,  szczupły,  malutki;  parvus,  panrulus. 
anun^korp  (anyK^Kopn)  —  cudzy,  obcy;  exterus,  alienus. 
anurariHp  (aHypapHpnn)  —  oczyszczony,  depurgatus. 
anutuinasiri  (anyTyMacHpH)  —  zmieszany;  permixtus. 
anva  (aHoa)  —  być,  bywać,  przebywać,  uczęszczać;  esse,  adesse,  fre 
quentare. 
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apa  (ana)  —  drzeć;  lacerare. 

apa^iki  (ana^^HKH)  —  chodzić  boso;  nudis  pedibus  incedere. 
apari  (anapn)  —  palić,  zapalać;  urere,  accendere. 
ajńnujru  (anHHyftpy)  —  płomienisty,  ognisty;  flammeus,  igneus. 
apkasi  (anKacn)  —  wchodzić;  intrare. 

apkis  (anKHc)  rz  abigis  —  głownia;  prana,  titio;  v   abigis, 
apo  (ano)  —  bić,  uderzać,  kuć;  ferire,  cudere;  v.  anajyap. 
aprap  (anpan)  —  Marzec;  Martias. 
apu  (any)  =  aapu  —  siostra;  soror;  v.  €Uipu' 

apuj  (anyfi)  —  przyrząd  do  zawieszania  kociołka  nad  ogniem;  tripus  ex 
quo  pendet  yas  supra  ignem. 

ajyujurta  (anyiopTa)  —  piec;  fornax,  furnus. 

apujurta  a.  — rozpalać  w  piecu;  ligna  in  fornace  accendere;  v.  apujurta. 
apukup  (anyKyn)  —  miech  kowalski;  foUis. 
apuntm  (anynya)  —  siadać;  considere;  v.  ari,  aajni. 
apurpu  (anypny)  —  miękki;  mollis;  v.  apuwa- 
apurva  (anypna)  =  apurpu  —  miękki;  mollis;  v.  apurpu. 
apitsł  (anycT)  z=  aba  —  drzwi;  janua,  porta;  v.  aha. 
ar  (ap)  —  trawa  słodka;  herba  dulcis. 
ari  (apn)  —  sadzać ;  ponere,  locare ;  v.  apumm^  aajni. 
arki  (apKM)  —  ból,  choroba;  dolor,  morbus;  v.  v'enarki. 
arki  (apKH)  —  lewy;  laevus,  sinister. 
arkik^ema  (apKinccMa)  —  lewa  noga;  pes  laevus;  v.  k^ema. 
arkifek  (apKHTCK)  —  lewa  ręka;  manus  laera;  v.  łek, 
arkiłikiki  (apKHTHKHKH)  —  mańkut ;  scaevola ;  v.  arki,  fek. 
arkiłurin  (apKirrypHH)  —  na  lewo;  laeva  (manu,  parte);  v.  arki, 
arkua^ij  (apKyaiift)  —  pożyteczny;  utilis. 

arru  (appy)  —  rodzaj  lilii,  nazwa  miejscowa  sarana;  lilium  tenuifolium. 
arsiko  (apcHKo)  —  rumiany;  mbore  suflFusus. 
artoas  cup  (apToac  i;yn)  —  Lipiec;  JuUius;  v.  cup, 
arsendruk  (apcen^pyK)  —  północ,  wschód;  wiater  z  morza;   septentrio, 
oriens;  yentus  a  mari. 

arsinskariri  (apcHHCKapHpn)  —  odwracać;  avertere. 

arsujkorHp  (apcyHKOpHHn)  —  łódź  niewielka;  navicula. 

arvampij  (apnaimifi)  —  siedm ;  septem. 

arvanini  (apnaHHHH)  —  siedmioro;  septem. 

arv€U  (apnaT)  —  Aleut;  Aleutus. 

arp^enfer  (apncHTep)  —  północno-wschodni  wiatr;  aquilo. 

asak  (acaK)  —  ławka;  scamnum. 

a*«nyT(aceHBi)  —  stać,  być  odległym;  stare,  distare. 
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asin^ka  (aciiH^Ka)  —  zdejmować  ubranie,  rozbierać  się;    vestem    exuere, 

deponere. 
asini  (acHHn)  —  widzieć;  videre. 
asinło  (acHHTo)  —  urodziny;  dies  natalis. 
asipandm  {RcunaHĄpy)  —  wychodzić;  exire. 
asirkari  (acwpKapH)  —  przerabiać,  sporządzać,  ustawiać;  reficere,  instru- 

ere;  v.  kari, 
asirp  (acHpn)  —  nowy;  novus. 

asirpikari  (acHpnHKapn)  —  odnawiać;  renovare;  v.  kari. 
cmrsipinyj  (acHpcHnHHBiił)  —  przebrany;  alia  yeste  indutus. 
askaikur  (acKaHKyp)  —  sztuczny;  artificiosus. 
askinini  (acKHHHHH)  —  pięcioro;  quinque. 
askinip  (acKHHHn)  —  pięć;  quinque. 
askinot  (acKHHor)  —  sto;  centum. 
askipit   (acKHnwT)  —  palec,  palce;    digitus,    digiti;    i^akuskipit    (HHajcy- 

ckhhht)  —   wskazujący    p.,    index;    jułurułaskipił    (wTypyTacKH- 

hht)  —  czwarty    p.,    annularis;    onaskipit   (onacKHUHT)    —    mały 

p.,  minimus;  śekiimskipit  (ceKyMCKHOHT)  —  środkowy    p.,  medius; 

śeskipił  (cecKHnHT)  —  wielki  p.,  pollex.  V.  i^aku,  juturat. 
askurunkani  (acKypyHKaHH)  —  pierścień;  annulus. 
asmajp^e  (acMafine)  —  woda  słodka;  aqua  dulcis,  e  fontibus. 
a>$sy  (accŁi)  —  stawiać,  zakrywać;  ponere,  locare,  obtegere,  occultare. 
astyki  (acTtncn)  —  pręt,  pręty;  virga,  ae. 
asyntyj  (actiHTŁifi)  —  sień;  atrium. 
atajkosnip  (aTańKOCHira)  —  tani,  lichy;  vilis. 
atajkum  (aTafiKypH)  —  cenny,  drogi;  pretiosus. 
ątajnankarn  (aTaiiHaHKapH)  —  niewypłacony;  insolubilis. 
ałap'et  (aTancT)  —  piaski  na  rzece,  wydmy;  arena  in  flumine. 
atat  (aTaT)  —  potrawa  z  ryby;  cibus  e  piscibus. 
atknr  (aTKap)  —  wyć;  ejulare. 
atuj  (aTyfi)  —  ciasnina  morska;  fretum. 
atujka  (aTyHKa)  —  morze ;  marę ;  a,  rułik  (a.  pyTHKt)  —  morze  błyszczy, 

lśni  się;  marę  lucet,  nitet. 
oŁujkampij  (aTynKaMniii)  —  woda  morska;  aqua  maris. 
ałujkan  (aTynKan)  —  morski;  marinus. 
aty  (aTLi)  —  ważyć;  ponderare,  librare. 
auni  (ayHH)  —  padać,  zachodzić;  occidere. 
aunkołori  (aynKOTopn)  —  kryć  się;  recondere   se  in  aliquem   locum;  se 

abdere  in  aliquo  loco. 
aunnisaiar  (ayHHHcaTop)  —  wieczór;  vesper;  v.  nisaior, 
av  (as)  —  języtj  g^os;  lingua,  vox. 
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avingari  (asHHrapH)  —  zaglądać;  introspicere,  inspicere. 

(wruj  (aspyS)  —  krzykliwy,  krzykacz;  clamosus,  damitator;  v.  av. 

atmjuku  (aByiOKy)  —  wkładać,  wtrącać;  interponere. 

avtergi  (aBrepra)  —  spotykać;  occurere. 

owa  (aBBa)  —  wyciekać;  effluere. 


c. 

camok  (i^axoK)  —  zamek;  claiistram. 

caniku  {uBUEnasy)  —  cebula;  allium  sp. 

car  (i^ap)  —  usta;  os,  ris. 

carsika  (i^apcinea)  —  ruszać,  moyere. 

easan  (i^uum)  —  podbiegać;  succurere. 

casizzi^asi  (ąacH,  ^acH)  —  biegać;  currere 

cattyzzicaty  (i^aTBBi,  uaTŁi)  —  warga;  labrum. 

rikinki  c.  (phkhhkh  i^.)  — '  w.  górna;  1.  superius. 
ranki  c,  (pamen  i^.)  —  w.  dolna;  1.  inferius. 
óe  (ufi)  —  dom;  domus. 
óekari  (ącKapH)  —  budować;  aedificare. 
óekarmat  (i^eKopicaT)  —  gospodyni;  mater  familias. 
óekarkur    (i^eKopKyp)    —    gospodarz,   maż;    pater   domus,   p.  familias, 

maritus. 
óekuc'ekur  (i^eKyi^eKyp)  —  domowy;  domesticus. 
óekutor  (i^eKyTop)  —  sufit;  tectum  cubiculi  e  ligno. 
(eokorkar  (z^eoKopKop)  —  nasienny;  seminalis. 
(epzzziep  (i^eir,  Hen)  —  ryba;  piscis;  v.  tóp. 
ó.  anauu  (i^.  ancyy)  —  ryba  gotowana;  p.  coctus. 
ó.  ka6vy  (q.  KaHBŁi)  —  łowić  rybę;  piscari. 
6,  kap  (q.  Kan)  —  skóra  rybia;  cutis  piscis. 
6.  Ve  (i^.  Ke)  —  tłustojć  rybia;  adeps  piscium. 
(5.  mos  (i^.  moc)  —  błonka  rybia;  membranula. 
c.  nampij  (i^.  HOMnifi)  —  klej  rybi;  gluten  piscium. 
6.  odeni^o  {n,.  onen^o)  —  ogon  rybi;  cauda  piscis. 
ć.  ramratn  {u,,  paupaic)  —  łuska;  sąuama. 
6.  ^t  (i^.  ce)  —  pęcherz  rybi;  yesica  piscis. 
i.  tekop  (i;.  Teieon)  —  płetwy;  pinnae. 
óetcjusi  [i^eroiocH)  —  bielić;  dealbare. 

óeiokar  (i^eroKop)  rodzony,  krewny;  consaguineus,  propinquu8. 
chatin  (xaBHH)  —  rak,  raki;  astacus  fluyiatilis;  a.  yidgaris. 

Boiyr.  Wyda.  fliolog.  T.  XYI  |() 


74  t.    RADLIŃSKI. 

chetu  (x9Ty)  —  cłiai*kać,  odchrz^kiwać,   spluwać;   screare,  espuere;   v. 

iramka  avgL 
chni^arsy  (xHHHapcfci)  —  piłować;  serra  findere;  delimare. 
choguhi  (xory6H)  —  grzyby;  fungi,  boletL 
choiba  (xoH6a)  —  obcierad;  abstergere. 

chomakokorpa  (xoMaKOKopna)  —  smarować  ikra;  oyis  piscium  ungere. 
chopłek  (xonTeK)  —  sosnowy;  pineus. 
chorał  ki  (xopaT  kh)  —  bujać  się ;  oscillare. 
chorga:=.chorka  (xopraj  xopKa)  —  nazad;  retro,  retrorsum. 
charka  okivi  (x.  okhbh),  v.  okwi  —  nazad  pędzić,  przypędzać ;  adpellere. 
chor  sika  (xopciiKa)  —  parzyć;  urere. 
chorsiva  (xopcHBa)  —  kwaśny;  acidus,  acerbus. 
chołoni  (xotohh)  —  kraj  rodziny;  locus  nataJis,  natale  solam. 
chumkutiki  (xyMKyTHKH)  —  grzmieć;  strepere. 
chumruj  (xyMpyfi)  —  grzmiący,  hałaśliwy;  strepens,  turbulentus. 
chuni  (xyHH)  —  olcha;  alnus. 
churikany  (xypHKaHŁi)  —  miedziany;  cupreus. 
churtnaka  (xypMaKa)  —  wąchać;  odorem  rei  trahere. 
cima,  cimaka  (u;HMa,  i^EOfaica)  —  ram*0Dy;  yulneratus. 
cimpuińba  (uHMnyacóa)  —  stąpać;  incedere. 
cipion  (i^HnioH)  —  obarczać,  ładować;  CNtierare. 
cipo  (i;Hno)  —  wiosłować;  remigare. 
cirzizł^ir  (iptp,  'Enp)  —  ptak;  ariis. 

cir,  cirkiri  (^Hp5  rcHpKHpH)  —  kaczka,  kaczki;  anas,  anates. 
dr  am  {u,,  an)  —  pazur  ptaka;  unguis  avis. 
cir  ja  (u,,  a)  —  sieć  na  ptaki ;  rete,  reticulum  aacuparinra. 
cir  Ve  (i;.  Ke)  —  tłustość  ptaków;  adeps  aviura. 
cir  o^en^i  (u,.  oHenna)  —  pióra  ogonowe,  sterówki ;  pennae  caadales,  rec- 

trices. 
dr^ekur  (AHpeKyp)  —  pstry;  yariegatus. 
ciłuranin  (^HTypaHHH)  —  na  prawo;  dextra  (via,  manu). 
cokupca  (uoKyni^a)  —  podpatrzenie,  podejrzenie;  suspioio. 
cołujłujn  (uoTyftTyiiH)  —  miotła;  soopa. 
cup  =  ^up  (i^yn,  ^yn)  —  słońce ;  sol. 

sirkuruk  c,  (cHpKypyK  i;.)  —  księżyc;  luna;  v.  sirkurka, 
cup  as  (i;yn  ac)  —  nów  księżyca;  luna  nascens;  noyiluDium. 
cup  aun  (^y^  ayn)  —  zachód  słońca;  sol  oooidens. 
cup  urikinin  (i;yn  ypmcHHHe)  —  wschód  słońca;  sol  oriens. 
cup  łon  koton  {u,,  toh  kotoh)  —  kraj,  państwo;  regio,  imperium. 
cup  łono  (i^.  TOHo)  —  król;  rex,  imp^ator. 
cup  łun  ynaci  {n,i  g^ya  Maipi)  ~.ii(Wia  kriU;  ulwy  ,c>gis.  m    ...      ^     . 
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cup  Urn  po  {u,.  T.  no)  —  syn  króla;  filius  regis. 

cup  tun  pomat  {n,.  t.  noMaT)  —  córka  króla ;  filfa  regis ;  v.  pomat, 

cup  =  hip  (i^yn,  ^yn)  —  miesiąc ;  mensis. 

tos  (toc)  —  Styczeń;  Januarius. 

inołojtan  (MorotoaH)  —  Luty;  Febmarius. 

apran  (anpan)  —  Marzec;  Martius. 

pajhancirciip  (irafiieaHraipi^yn)  —  Kwiecień;  Aprilis. 

kapunokarcup  (KanyHOKapnyir)  Maj;  Majus. 

s(ikip  kur  cup  (caKHn  Kap  uyn)  —  Czerwiec;  Junius. 

artoas  cup  (apToac  uyn)  —  Lipiec;  Julius. 

morsakar  cup  (MopcaKap  nyn)  —  Sierpień;  Augustus. 

morsasumka  (Mopcacysnca)  —  Wrzesień  ;  September. 

łutuas     cup    (TyTyac   uyn)    —    Październik,    Grudzień;    Octobcr, 
Deceniber. 

s'erituas  cup  (cepHTyac  i;yn)  —  Listopad;  November. 
cupurffur  (i^ynypryp)  —  g^oł;  Anas  clangula. 
cłfpo  (i^fcrao)  —  płynąć;  nare. 

n/psoa  (qfcincoa)  —  uspokoić,  utulić  (dziecko);  raitigare,  permulcere  (in- 
fantem). 
cysff  (c^ŁiCLi)  —  płakać;  flere. 

cyumojri  (i^iyMoftpn)  —  cicha  woda;  aquae  stagnantes. 
cyutunas  (i^BiyryHac)  —  bystra  woda;  aquae  rapidae. 
cifvy  (uLiBŁi)  —  kłuć;  pungere;  v.  ict/rt/, 
caałfa  (naa^a)  —  lis;  yulpes. 
^aSani  (Hanann)  —  gatunek  zwierzęcia  morskiego  zbliżony  do  Delfinów, 

drapieżny,  z  wielka  płetwa  na  grzbiecie;  Orca  gladiator. 
^aHnhip  (HaHKTHHyir)  —  łańcuch  gór;  juga  montium. 
?.aHni  (^a^HHM)  —  szczyt ;  cacumen,  mons  editior. 
caciri  (nanHpH)  —  gatunek  kaczki;  Anas  histrionica. 
f(^oki  (qaqoKH)  —  gatunek  kaczki;  Anas  falcatti. 
((icu,  intiin  ^.  (HHynH  ^a^y)  —  kaczka  krzyżówka;  Anas  boschas. 
i^aj  (qaft)  —  herbata;  thea  chinensis. 
fajnida  {^ia^hhąr)  —  miseczka;  patcUa. 

(ajnik  (^aiiHHK)  —  imbryk  do  herbaty;  yas   ad  theam  preparandam. 
caktyj  (^laKTLiH)  —  rozrywać;  diveUere,  diripere. 
(amatm  (naMana)  —  skrzele;  branchia. 
ci  (hh)  —  prącie;  penis, 

6it  (hht)  —  części  płciowe  niewieście;  genitalia  feminina. 
Hbi  bas  (ih6h  6ac)  —  zewnątrz;  extra. 
6ibo  =  cipo  (hh6o,  i^hho)  —  wiosłować ;  remigare. 
(ech^e  (hbxh8)  —  pryszcz;  tumor,  pustula. 
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Makar  (neroKap)  —  krewny:  consanguinens. 

6ikpij  (HHKnift)  —  płynący;  fluens. 

6indm  (iHH^^py)  —  ły^-wy;  calopodiuin. 

Sp  (hhh)  —  łódź;  nayicula,  linter. 

Hpsibuj  (HHncHÓyS)  —  ster;  gubemaculum. 

Hvs1cari  (^HBCKapH)  —  połów;  captora. 

Hvtuntis  (HHBTynyc)  —  bystry;  yehemeus,  velox,  aoer,  yiolentus. 

iSojpun  otari  (HoftuyH  oTapH)  —  wlewad;  infundere. 

(okaj  (HOKan)  —  my;  nos. 

I^okap  (HOKan)  —  cholewy;  scapos  caiigae. 

6okor  (HOKop)  —  £EimiIijny,  mający  rodzinę;  familiam  habens. 

^onan  (hohoh)  —  wiecheć  pod  podeszwa;  solea  substrata. 

ionmnsanffi  (HOHcyHcaHrH)  —  świecić ;  lucere. 

Sukan  (^Kan)  —  jesień;  auctumnus. 


E. 

eSdk  (B^aR)  —  miejsce  nie  zamarzające  (na  rzece  lub  morzu);  loca  non 

gelantia  (in  amne  vel  mari). 
eSaktj/j  (BHaKTLift)  —  odkrywać;  aperire. 
e^n  (BHan)  —  plaster;  emplastrum. 
efarany  (anapaBLi)  —  komunia  sw. ;  coena  sacra. 
e^tochapu  (BHeToxany)  —  siostra  cioteczna,  wujeozna,  stryjeczna;  soror 

ex  amita;  s.  patruelis^  consobrina. 
eiiruruj  (B^Hpypyft)  —  żartobliwy;  jocosus. 
e^iłani  (B^HTann)  y.  enunkałani — jagody  suchodrzewki;  baccae  lonice- 

rae  caeruleae. 
eHtkiri  (bhhtkhph)  —  mysz;  Mus. 
e^okaj  (BHOKait)  —  wy;  vos. 

ejejramujtiskopa  (BeńpaiiyiocKOBa)  —  odwykać;  desuescere. 
ejkfekorkamiS  (BfiKeKopKaMun)  —   przybrany    ojciec;    patris   sponsi  vel 

sponsae  locum  in  nuptiis  tenens. 
ejkij  (Bfiidfi)  —  tracić;  absumere. 
ejnai  (B&Han)  —  pokrajać  się;  secari. 
ejo8  (Biec)  —  wiatr  sprzyjający;  yentus  secundus,  a  tergo. 
ejotoSnoka  (BeromnoKa)  —  poskramiać;  domare. 
ejHpi  (BfipHnH)  —  przyjaciel;  amicus. 
ejrpUura  (BfipnHTypa)  —  towarzysz  podróży;  comes. 
ejspany  (aiicnaHLi)  —  głowiasty;  capitatus,  bulbosus. 
ejsruni  (ańcpyHH)  —  kosmaty;  pilosus,  villosus. 
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ejtovki  (dfrroBKE)  —  porąbać  się;  dissecari. 

ehaj  (BKaft)  —  aiwy;  canus. 

dcaikur  (sRamcyp)  —  dorosły,  dojrzały;  puber. 

ekan  (sKan)  —  potem;  postea,  deinde. 

ek^e  (bko)  —  tu,  tutaj;  hic,  hoc  looo. 

ekiki  (bkhkh)  —  drapać  się;  scabi,  lacerari. 

ekimi  (aRmni)  —  chwytać;  captare,  prehendere. 

ekimp(Moąpa  (BKHifnacocna)  —  rozdzierać;  diyellere. 

ekcjki  (8KO&KH)  —  krzywy;  obliąuus. 

ekarokpij  (aKopoKnifi)  —  czarny,  ciemny;  niger^  obscurus. 

ekorok  susu  (BRopoK  cycy)  —  czarna  łoza;  saliz  sp. 

ekoroktaj  (aicopoKTafi)  —  ziemia;  terra. 

ekorpi  (BKopnn)  —  mieć;  habere. 

ekosma^i  (BKocMaHH)  —  synowica,  siostrzenica;  filia  fratris,  f.  sororis. 

eksarbio  (BRcap6io)  —  jagody  (jagody  zajęcze?);  baccae  (uva  leporina?). 

ekuffu  (BRyry)  —  syn  brata  matki;  filius  ayunculi. 

ekuku  (BRyRy)  —  kum,  kuma,  swat,  swatka;  sponsor,  testis  baptismi; 

pronubus,  pronuba. 
emaka  (aicaRa)  —  wysadzać;  ezponere. 
emakun  p^eUm    (dMaRyn    ncTon)  —  źródła,  początek  rzeki;  fontes   am- 

nis;  V.  p'et. 
ematnu  (sMaTHy)  —  nieżonaty,  nieprawy;  caelebs,  injustus,  illez. 
emi  maknu  (bmh  MaRHy)  —  bezzębny ;  edentulus,  dentibus  carens ;  V.  imak. 
emitanu  (BHHrany)  —  beznosy;  naribus  carens;  v.  etu,  etupuj. 
emitkići  (bmhtrh^h)  —  prawnuk,  prawnuczka;  pronepos,  proneptis. 
emkiramu  (dMKHpapHy)  —  mający  nieliczna  rodzinę ;  pater  familias  pau- 

cos  liberos  habens. 
emok  (bmor)  —  rękawiczki;  manuum  tegumenta, 
emołpa  (sMOTna)  —  szczypać,  skubać;  vellere,  vellicare. 
emponukoru  (BMnoHyRopy)  —  bezdzietny;  sine  liberis,  prole. 
emponukur  (BMnoHyRyp)  —  niepłodny;  sterilis. 
efnr^enu  (BHpeny)  —  bezimienny;  sine  nomine. 
eninkov  (bhhhrob)  —  żagiew;  boletus  igniarius. 
enikokuni  (sHHRORyHH)  —  obiecany;  promissus. 
enokampij  (BHORaMiiifi)  —  tępy;  hebes,  obtusus. 
erUeri  (aHTepn)  —  czekać;  ex8pectare. 

erU  sajkin  (bht  caftKHH)  —  dla  (dla  ranie?);  pro,  propter,  ob  fmihi?). 
enumkałan    (BHyMKaTan)   —  jagody    Suchodrzewki ;    baccae    Lonicerae 

coeruleae. 
enunkfUani  (BHyHRaTaHH)  —  suchodrzewka;  Lonicera  coerulea. 
eojki  (boSrh)  —  leżeć;  cubare. 
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ep'era  (snepa)  —  nóż;  culter. 

ep'ecerin  (9^e^epHH)  —  do  brzegu!  adpelle!  ■• 

epiuny  (sniyHBi)  —  świstać;  sibilare. 

epomo^  (anoMOH)  —  córka;  filia. 

erari  (apapn)  —  zginać  się ,  prosić  -  o  co ;  incurrari ,  snpplicare. 

erarkar  (apapKap)  —  uderzenie;  contnsio. 

eraunfas  (apayn^ac)  —  zbiegać;  decurrere. 

erbu  (9p6y)  —  oblicze;  fiacies,  os,  Tultns. 

efHktis  (apHKyc)  —  sztokfisz;  gadus. 

erikutyk  (spHKyTBnc)  —  jasny;  clarus,  lucidus,  nitidos. 

eromłajnomał  (apoMrafinoMaTi.)  —  nałożnica ;  concubina. 

erumu  (9pyHy)  —  szczur,  mysz;  glis,  mus. 

erunispa  (apyHHcna)  —  czesać  włosy ;  pectere. 

eS<famp'ełk^eri  (sn^aiinemepH)  —  trwożyć ,   straszyć ;  terrere ,  metum  ini- 

cere  alicui. 
eseski  (acecKH),  v.  esiski  —  zasłaniać;  contegere,  abscondere. 
esiockheri  (8c€xHepH)  —  hardy,  wyniosły;  snperbus. 
esirkiki  (acnpKHRH)  —  klaskać  rękami;  plaudere. 
esisamnon  (dcncaMHOH)  —  przybrana  matka;    raatris  sponsi  reł  sponsae 

in  nuptiis  locum  tenens. 
esiski  (9CHCKH),  v.  eseski  —  zamykać;  claudere. 
eskarha  (9CKap6a)  —  ociągać  się;  cunctari. 
eskargaran  (acfcaprapan)  —  spowiedź,  spowiadać  się;  confessio  (culpae), 

delicta  paten. 
eskojamap  (sckohmoh)  —  obrażać  się;  offendi,  laedi. 
eskotnaj  (gcKOMaii)  —  jftgody;  baccae,  uvae. 
eskori  (acKopn)  —  obdarzać;  donare,  (dono  alicui). 
esumva  (9cyMBa)  —  ginąć;  perire. 

etachtyj  (9TaxTBifi)  —  prosty,  gruby;  rudis,  incultus,  rusticus. 
etai  (sTaH)  —  ciągnąć ;  trahere. 

eifekńep  korman  (aTCKnen  KopHan)  —  milczeć;  silere,  tacere. 
etik^estan  (aTHKecTan)  —  żebrak;  mendicns,  inops. 
ełikńepisko  (9THKHenHCKo)  —  odmawiać;  abnuere,  negare,  reeusare. 
ełikonian  (aTHKOMan)  —  nie  chcieć;  nolle. 
etispij  (aTHcnifi)  —  gatunek  foki;  Otaria  Stelleri. 
ełajba  (arańóa)  —  wyciągać;  extrahere. 
etopu  (aTony)  —  smark,   śluz   wyrzucony  przez  nozdrza;  mucus,  pituita 

nasi. 
etu,  ełiipuj  (aTy,  aTynyft)  —  nos,  nozdrze;  nasus;  v.  einitanu, 
ełujsik  (aTyńcHK)   —  szyć ;  suere. 
etujsiki  (aTyncHKH)  —  najeść  się ;  cibo  satiari. 
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etumu  (sTyMy)  —  katar ;  gravedo. 

etuninkar  (sTyHHHKap)  —  spotkany;  obriaiu  iens. 

etuomoron  (BTyoMopon)  —  meszka;  simolia. 

etupirka  (sTyaMpica)  —  toporek,  ptak  wodny  z  rodziny  Alk;   Mormon. 

etykin  (©tbikhh)  —  przednia  część  lodzi ;  rostram  (nayis). 

mj  (ayił)  —  piekło;  tartara,  locus  infemus. 

eurajki  karkum  (aypaHKH  KopKyM)  —  uzbroić;  armare. 

evinin  (bbhhhh)  —  jęczmień;  hordoiun. 

evoipurih>r  (fNSomnypuKop)  —  wróg;  hostis. 

eurochta  (8BpoxTa)  —  zniszczyć;  abolere. 


I. 


icak  (Hi^aK)  —  słuchać;  audire. 

icagaran  (Hi^arapan)    —  brudny,    brzydki,   wstrętny;   sordidus,   turpis 

deformifl.  ' 

icagaręjkar  (Hi^arapeiiKap)  —  pobrudzić  się;  sąualerfe. 
icakarkar  (Hi^aicapKap)  —  pobrudzić,  sordes  afFricare. 
icaku  =  ióaku  (Hi^aKy ,  inaKy)  —  pokazywać,  uczyć,   nauczać ;   indicare, 

docere,  praecipere. 
icaku  skipit  (h.  ckhhht),  v.  askipit  —  wskazujący  palec;  index. 
icakukur  (ni^aKyKyp)  —  nauczyciel;  docens,  praeceptor. 
kałaspari  (nuaTacnapn)  —  odmawiać;  negare. 
icatyn'ku  (nuaTŁiH^KH)  —  rozkazywać;  iubere,  imperare. 
ichcymu  (Hxi^LiMy)  —  ochrypły;  ravus,  raucus. 
icheriffi  (HxepHrn)  —  rozmnażać;  multiplicare. 
icyvf/  (hi^łibłi)  —  ukłuć;  pupugisse;  v.  cyt?y. 
tóia  (HHa)  —  rznąć;  secare,  caedere. 
i^aru  (HHapy)  —  czoło;  frons. 
icep  =  tóep  (inen,  Hi^en)  —  źdźbło ;  culmus. 

icupus  kamari  (H^y^yc  KaMapn),   cf.  rwp,  —  za  miesiąc;    post   mensem. 
ijajkapty  (HHHKanTBi)  —  zdradzać;  prodere. 
ijamopłyp  (HHMonTBin),    cf.  eskojamop  —  obrażony,  skrzywdzony;  oflfen- 

sus,  laesus. 
ijafnopva  (ir.jiMonBa)  —  wątpić;  dubitare. 
ijejary  (HeiiapLi)  —  urągać,  krzywdzić;  deridere,  laedere. 
ijejpovastyj  (HefinoBacTLin)  —  krzywdzący,  laedens,  injuria  aflficiens. 
ijetimi  (hcthmh)  —  bluźnić;  blasphemare. 
ijerrajri  (HespaiłpH)  —  umywać;  lavare,  abluefe. 
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ije?ri  (He?pH)  —  czuć,  sentire. 

ijojnini  (hShhhhh)  —  podziwiać;  admirari. 

ijon^kar  (HiJH'Kap)  —  jakad  się;  balbutire;  cf.  itakinun, 

ikabas  (HKaóac)  —  pomagać;  adiuyare;  v.  ikok. 

ikak  (HRaR)  —  być  dzikim;  esse  ferus. 

ikakumpi  (incaKyMnH)  —  podsciełać;  substemere. 

tkana  (HKaHa)  —  wrogi;  hostilis. 

ikanven  (HicaHBeH)  —  ranić;  Yulnerare. 

ikapasi  (HicanacH),  cf.  ikabas  —  dostarczać,  pomagać ;  praebere,  adiuyare. 

ikaraj  (HKapaS)  —   wybawiać;  liberare,  solvere,  absolrere. 

ikari,   ikarkari  (iDcapH,   HKapKapH)  —  naprawiać;   emendare,   corrigere. 

ikaseski  (nicacecKH)  —  skrywać;  occultare,  abscondere. 

ikasinpiotari  (HKacHHnerapH)  —  myć  się;  layari,  ablui. 

ikasio  (mcacio)  —  napadać;  incidere. 

ikasooduk  (HKacooAyK)  —  zarastać;  concrescere,  piło  yestiri,  tęgi. 

ikasoraj  (HKacopa^),  y.  ikaraj  —  wybawiać ;  liberare,  solyere,  absolyere. 

ikastestik  (HKacTecTHK)  —  mróz;  gelu. 

ikałupasik  (HKaTynacHK)  —  dzielny;  fortis,  impiger. 
ikić  (hkhh)  —  mieszkają  (?) ;  habitant  (?). 

iKeetuni  (HKCBTyHH)  —  przeszkadzać;  prohibere,  impedire. 

iKekorkaj  (HKCKopKafi)  —  serdeczny;  carrissimus. 

ikikatvempi  (HKHKaTBCMnH)  —  obyiniać;  accusare. 

ikikni  (hkhkhh)  —  pleść;  plectere;  cf.  aatkari, 

ikinomati  (HKHHOMaTH)  —  chrzciny;  baptismus. 

ikipisra  (łocnnHCBa)  —  rozpytywać;  interrogare,  exquirere,  inquirere. 

ikiraus  (HKHpaycŁ)  —  rogaty;  comutus. 

ikirisi  (HKHpHCH)  —  chcieć,  yelle. 

ikocari  (racoi^apM)  —  nabierać  sił;  yigere. 

ikoiska  (HKOHCKa)  —  pustoszyć,  rozchwytywać;  populari,  deripere. 

ikojui  (HKoftyH)  —  poruszać,  krzywdzić,  grabić ;  moyere,  injuria  aliquem 

afficere,  laedere,  adimere. 
ikok  (hkok),  y.  ikak  —  zdziczały;  factus  ferus. 
ikoni  (hkohh)  —  chorować;  aegrotare. 
ikorevba  (HKopeB6a)  —  ginąć;  perire,  interire. 
ikosinampa  (HKOcnnaMna)  —  podwiazywać;  subligare. 
ikosnekon  (mcocHeKon)  —  podnosić,  robić  ulgę;  leyare,  subleyare. 
ikosromstandu  (HKÓcpoMCTan^^y)  —  dla  siebie  dobrze  usposabiać ;  gratiam 

aucupari  (briguer  la  faveur). 
ikosunki  (uKOcymcH)  —  oszukiwać;  fallere. 
iksa  (uKca)  —  ciągnąć,  wozić;  trahere,  yehere. 
ikuj  (HKyfi)  —  żuć;  manducare;  cf.  ikujbak,  imak. 
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ikujbak  (incyitóaK),  v.  ikuj  —  zęby  trzonowe;  dentes  molares. 

ikujen  (HKyeHt)  —  mlaskać  (językiem);  lingua  sonura  edere. 

ikujskunari  (HKyiicKyHapH)  —  zabawny;  facetus. 

ikukianu  (HKyidaHy)  —  słuchać;  audire. 

ima  (HMa)  —  piec;  coquere,  pinsere. 

imak  (HMaK)  —  zęby,  przednie  zęby;  dentes  incisiyi. 

imakani  (fUfaicaHH)  —  rybka,  owsianka;  Albumus  OYsianka. 

imakarka  (HMaKapKa)  —  ból  zębów;  dolor  dentium. 

imantij  (HMaHTin)  —  dawać;  dare,  donare;  cf.  anajkip. 

imartakor  (miapTaKop)  —  przyjmować   gości;   hospitio,   epulis   accipere, 

excipere. 
imatkor  (HMaTKop)  —  żenić  się;  nxorem  ducere. 
iniat  kantris  (HMaT  KOHTpnc)  —  żenić;  nxorem  alicui  dare. 
iineręjkiri  (HMepeftKHpH)  —  marznąć;  algere,  frigore  vexari. 
imiki  (hmhkh)  —  dzielić;  dividere. 

iminari  (KMHHapn)  —  rozśmieszyć;  risum  morere,  r.  excitare. 
iminari  (HMHHapn)  —  śmieszny;   ńdiculus,  ridendus. 
itnir  (hmhp)  —  błyskawica;  fulgor. 
imojfiska  (HMOiipHCKa)  —  skąpić;  parce  uti  rebus. 
inwkorsko  (HMOKopcKo)  —   drzemać;   somno   vinci,   gravari;   dormiscere^ 
imokorsujpa  (HMOKopcyfina)  —  zasypiać;  obdorraiscere. 
imorcyj  (HMop^LIfi)  —  senny,  obdormiscens. 
imosa  (HMoca)  —  całować;  oscula  dare. 
inw8va  (HMOcna)  —  budzić  się;  expergisci. 
imuraj  (loiypan)  —  obejmować;  amplecti. 
ifiai  (HHaH)  —  rąbać,  rznąć,  zabijać;  caedere,  occidere. 
ińevmriki  (HHeBcapHKH)  =  inai. 
in*evsari  (HneBcapn)  —  rozweselać;  exhilare. 
inini  (hhhhh)  czworo;  quattuor,  quatemi,  quater. 
inip  (hhhd)  —  cztery;  ąuattuor  (4). 
inip  vampikasma  (h.  BaMHHKacMa),  v.  vampik(imna  —  czternaście;   quat- 

tuordecim  (14). 
inisintian  (HHHCHHTian)  —  piękny;  pulcher. 
ir^kari  (nH^Kapn)  —  patrzeć;  cemere,  spectare. 
inmp  (hhbhu)  —  ołówek,  graphium. 

inui  (HHyn)  —  farbować;  inficere,  tingere,  colorem  inducere. 
nrnin  ^^a6u  {jnywsi  na^),  v.  ^Mu, 
inujun,  inujuncyj  (HHyioH,   HnyioHULiii),   cf.  cirektir  —  szary,    pstry  (?) ; 

ravus,  variegatus  (?). 
inujufierum  (nnyioHapyM)  —  mysz;  Mus  sp. 
inumpusi  (HiiysinycH)  —  smolić,  kleić;  nigro  maculare;  glutinare. 

Rotpr.  Wy«ls.  aiolog.  T.  XVJ.  U 
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inunóe  (HHyH^e)  —  letnie  na  polach  mieszkania;  aestiva;  v.  c^e, 

inunkari  (HHyHKapn)  —  miły;  gratus. 

ipa  =  ipava  (nna,  nnaBa)  —  znajdować;  reperire;  inyenire. 

ipakar  (nnaKap)  —  upewniać,  wmawiać;  affirmare,  persuadere. 

ip'ehiH  (HneKypH)  —  poić;   zwłaszcza:   napoić  trucizna  (muchomorem); 

potum  alicui  praebere;  praecipue:  yenenum  (agaricum  muacarium) 

in  potione  dare. 
ip^er*ekar  (Hnepeicap)  —  jadło;  cibus. 
ip'erpan  (Hnepnan)  —  przekłuwać;  perpungere. 
ip'en'ep  (Hnenen)  —  ster;  gubernaculum. 
ip^enuj  (Hnenyii)  —  łupać;  findere. 
ipikar  (nnHKap)  —  piec,  gotować;  coquinare. 
ipikar&e  (HnHKapi^e)  —  kuchnia;  culina;  cf.  6e,  inunće, 
ipikarvo  (nnHKapBo)  ^  ipikar, 
ipinit  (nnHHHT)  —  widelce;  furcillae. 

iparasa  (nnapoca)  —  słać,  podścielać;  sternere,  substemere. 
ipiri  (miHpH)  —  karmić;  nutrire. 

ipiruj  (HHHpyft)  —  objadać  się;  cibo  onerari,  se  difFercire. 
ipisi  (HnHCH)  —  pytać  się;  quaerere^  interrogare. 
ipiski  (hiihckh)  —  czytać;  legere. 
ipita  (HHHTa)  —  stół;  mensa. 

%pokinvanty  (nnoKHHBaHTLi)  —  spostrzec;  animadvertere, 
ipokurva  (HnoKypna)  —  rodzić  się;  naści. 

iporva  (nnopna)  —  szczenić  się;  parere,  partum  edere,  catoios  eniti. 
irajkiva  (KpamcHsa)  —  nieboszczyk;  defunctus. 
traktuj  (HpaKTyii)  —  mieć  powodzenie;  rem  bene,  feliciter,  ex  sententia 

gerere. 
iraman  (HpaMan),  v.  vij€  ?  ri  —  czuć ;  sentire. 
iramka  avgi  (npaMKa  asni)  —  charkać,  odchrzakiwaó,  spluwać ;  espuere, 

screare;  cf.  chetu. 
iramkarpar  (spajncapnap)  —  myśleć;  putare,  cogitare. 
iramkurka  (KpaificypKa)  —  ciemność;  tenebrae. 
iramojesma  (iipaMoecMa)  —  chcieć^   pożądać;  velle,  cupere. 
irampirkar  (HpaMHHpFcap)  —  uspakajać ;  tranquillum  reddere,  placare. 
iramsiba  (HpaMCHÓa)  —  duszny;  suiFocans,  spiritum  intereludens. 
iramniSj  -  nii48  (upaMHHC,  -  hk)c)  —  przywykać,  assuefieri,  assuescere. 
iramujusfno^i  (HpaMyiocMo^  —  zezwalać,  zgadzać   się;   concedere,  per- 

mittere,  annuere. 
irana  (Hpana)  —  gubić;  perdere,  amittere. 
irancik  (Kpani^HK)  —  słodki;  dulcis. 
iraraj  (Hpapaii)  —  taczać;  volvere. 
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irari  (HpapH)  —  wciskać;  imprimere. 

troski  (HpacKH)  —  wyrzynać;  excidere,  incidere,  ex8cindere,  esseoare. 

ir^eapu  (npeany)  —  wspominać;  commemorare. 

Wechtani  (HpexTaHH)  —  blady;  pallidus. 

if^yen  (npeen)  —  łazić,  pełzać;  repere. 

if^eka  (npeKa)  —  chwalić;  laudare. 

ir^ekori  (npeKopn)  —  nazywać;  nominare. 

ir^esu  (npecy)  —  wychowywać;  educare. 

ir^em  (iipeBH)  —  gięć;  flectere. 

irikajuka  (HpHKaioKa)  —  zalewać ;  aliquid  rei  iniiindere ;  inundare  (aqua). 

irikan'ka    (HpHKaH^Ka)    —   oblewać;    perfundere;    cingere,    circumflnere 

(amnis). 
irikrikruj  (HpHKpHKpyn)  —  zagadkowy,  ciemny;  obscuras,  involutuB. 
iripij  (HpHnift)  —  towarzysz;  sooius. 
iririn  (npiipHH)  —  pokrzywa^  urtica. 

iririn  karkar  (h.  KapKap)  —  międlić  pokrzywę;  urticam  frangere. 
irirkor  (npHpKop)  —  kołysanie  łódki  od  fali;  oscillatio  navis. 
iritinoman  (HpHTHHOMae)  —  namaczać;  mollire  (aqaa),  aquae  immergere, 

tingere. 
irivkoman  (HpHBKOMan)  —  zarastać  (rana);  concrescere,  claudi. 
irkapitadn  (HpieanHTąąa)  —  rozwiewać;  disicere,  discntere,  difflare. 
irocktykan  (iipoxTBiKaH)  —  czysty;  purus. 
ironani  (HpoHaHH)  —  zabijać;  interficere,  occidere. 
ironanva  (HponanBa)  —  zdobywać;  capere,  occupare. 
irofina  (Hponna)  —  zgubić;  perdere,  amittere. 
irołyn  (HpoTLiHt)  —  gCsty;  densus. 
irujki  (Hpy&KH)  —  toczyć,  ostrzyć;  volvere,  acua^e. 
iruki  (HpyKH)  —  połykać;  haurire,  absorbere. 
imptAs  (Hpynyc)  —  maranie,   mróz   bierze;    glaciale   frigus   est;   glacies 

inducitur. 
irura  (Hpypa)  —  odprowadzać,  towarzyszyć  w  podróży;  comitari. 
iruska  (HpycKa)  —  gniewać  się,  kaprysić;  irasei. 
iruskari  (HpycKapn) —  dokuczać,  gniewać,  rozgniewać;  vexare,  angere; 

iram  alicui  conciere. 
iruskaruj  (npycKapyH)  —  zły;  malus. 
iruskłj  (HpycKin)  —  groźny;  seyerus,  acerbus. 

irtiskoroj  (iipycKopoń)  —  gniewliwy,  rozgniewany;  iracundus,  iratus. 
irvu  (HpBy)  —  topnieje;  (glacies)  liąuescit;  (nix)  tabescit. 
isambit  ¥eri  (HcaM6HT  Kepn)  —  męczyć;  cruciare,  torquere. 
isamka  (ncaMKa)  —  trzeć;  terere. 
isamp'etkuri  (HcaMneTKypH)  —  zgubić;  perdere,  amittere. 
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isampitkiri  (HcaMnHTKHpa)  —  dusić;  strangulare. 

isatki  (HcaTKH)  —  suszyć;  siccare. 

iscaukompa  (HCuayKOMna)  =  ihujen, 

is^ampiłk^eri  (Hn;aMiiHTKepH)  —  zatrudniać,  przeszkadzać;  impedire,  tur- 

bare. 
iseski  (HcecKH)  —  zakrywać,  skrywać;  operire,  celare. 
isikarkopon  (HCHKapKonoH)  —  włócznia;  hasta. 
isikijonia  (HCHKH^Ma)  —  mrużyć  oczy;  claudere  oculos;  nictari. 
isifiodiva  (HCHHOAHBa)  —  wyrodny;  degener. 
isiokuiri  (HcioKyHpn)  —  chwalić  się,  chełpić  się;  gloriari. 
i^ipinika  (HinHnHHHKa)  —  obuwać  się;  inducere  pedibus. 
isipusi  (HCHnycH)  —  przesolić;    nimium    salis    addere    in   cibum;    ultra 

modum  salire;  cf.  isupusi. 
isirkikari  (HcnpKHKapH)  —  przylatywać;  advolare. 
isirkokiro  (ncHpKOKHpo)  —  śmiecić,  brudzić;  inquinare. 
iska  (HCKa)  —  kraść;  furari. 

iska  óep  (HCKa  i^en),  v.  cep  —  rodzaj  ryby;  piscis  sp. 
iakaraptyj  (HCKapanTŁifi)  —  zawstydzać;  confundere;  pudore  af&cere. 
iskariri  (ncKapHpH)  —  przewracać;  pervertere,  invertere. 
iskojamopłyj  (HCKOAMonTLid)  —  krzywdzić,  obrażać;   laedere,  offendere. 
iskomajj  łuk  L  (ncKOMaii,  TyK  h.)  —  maliny;  Kubuś  Idaeus. 
iskosikołtij  kopty  (HCKocHKOTyft  kohtbi)  —  oszpecić;  foedare,  deformare. 
ismapasari  (ncManacapM)  —  przechadzać  się,  spacerować;  ambulare. 
isokari  (HcoKapn)  —  wierzyć,  ufać;  credere,  fidere. 
isomkan  (HCOMKan)  —  zgubić,  stracić;  amittere. 
ison  (hcoh)  —  szczęsUwy;  felix. 
isonap  (Hconan)  —  nieszczęśliwy;  infeliK. 

isospa  (Hcocna)  —  obdzierać,  grabić;  deripere,  adimere,  detrahere. 
isot  (hcot)  —  naprzód;  antę,  prius;  prae,  prior. 
isot  numan  (h.  nyMan)  —  onegdaj ;  die  abhinc,  tertio. 
istajki  (HCTaihcH)  —  uderzyć;  ferire. 
isłikani  (HCTHicaHH)  —  stal;  chalyps. 
isuptisi  (ncynycH),  v.  isapasi  —  solić;  salire. 
isiispas^nari  (HcycnacHapH)  —  zadyszeć  się;  respirare  non  posse. 
Ua  (HTa)  —  deska;  asser,  tabula. 
ttaki  (HTaKH)  —  mówić;  loqui. 

iłakinun  (HTaraiHyH)  —  jąkanie  się;  linguae  diiScultas. 
itakininu  (HTaKHHHHy)  —  szeplenić,  blaese  loqui,  titubare. 
iłakitaM  (HTaKHTacH)  —  tłómaczyć,  interpretari. 
itahwjłuni  (HTaKHofiryHH)  —  upierać  się;  persistere. 
Iłaraj  (HTapań)  —  upewniać;  affirmare,  pro  certo  aliąuid  dicere. 
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it^eri  (nrepH)  —  czekać;  expectare. 

ifesi  (htcch)  —  przesiewać  (przez  sito);  incemere. 

it&isiski  (HToiłcHCKH),  v.  iseski  —  zakopywać;  oondere,  infodere. 

tłoki  (htokh)  —  zarąbać;  oceidere. 

itoskamari  (HTOCKaMapn)  —  za  tydzień;  post  hebdomadem. 

itvhi^  (HTyÓHH)  —  podrugie,  powtóre;  sectuido,  iterum. 

itujtujen  (Hryfiryen)  —  siać;  serere,  sementem  facere. 

ituktin  (HTyKTHH)  —  nasiona,  semina. 

iłup  (uryn)  —  zazdrościć;  invidere. 

itupctf  (wrynnfd)  —  zarażać,  inficere. 

itupoman  (HTynoMaH)  —  przechodzić;  transire. 

Uupoman  (HTynoMon)  —  odchodzić;  abire. 

iłura  (HTypa)  —  prowadzić;  ducere. 

iiurano  (HTypano)  —  kochać  się,  romansować;  amore  alicnjus  capi,  teneri. 

ivanini  (HBaHHHH)  —  sześcioro ;  sex ;  v.  jeoampij. 

wantyj  (HBaHTLiii)  —  próbować,  doświadczać;  probare,  experiri. 

ivantyj  (HsaHTBiH)  —  próbny,  na  próbę   dany;    aliąnid    ad   probandum, 

experiendum  datum. 
ivaro  (nsapo)  —  święty,  poświęcony;  sacer;  v.  ivoro. 
Wenłyj  (HsenTŁiH)  —  zepsuć;  corrumpere. 
iven'kikqjki  (hbch^khkohkh)  —  bić,  uderzać,  obrzynać,  oszpecać;  verbe- 

rare,  ferire,  obtruncare. 
ivanot  (nnaHOT)  —  tysiąc  (1000);  mille  (M). 
iwro  (HBopo)  —  kapłan ;  sacerdos ;  L  pon,  v.  pon  —  należący  do  służby 

kościelnej,  śpiewak;  diaconus,  subdiaconus,  cantator. 

ivar9ma  (usopcMa)  —  tonąć;  mergi,  in  imuin  deferri. 


j. 

ja  (h)  —  sieć  do  łowienia  soboli;  sieć  na  ryby;  niewód;  reto  ad  zibelinas 

capiendas;   rete  ad  pisces  capiendos. 
jaama  (nana)  —  rękojeść  u  niewodu;  ansa,  manubrium  retis. 
jacmri  (aacHpn)  —  rozpoczęty;  coeptus,  inceptus. 
jaha  (aóa)  —  szyć;  suere. 

jaikomo  (hhkomo)  —  zarzucać;  obruere,  proicere. 
jainu  tun/enłyj   (HHHy  TypscHTtift)  —  zbijać;  jungere,  yincerc,    plagis 

contundere. 
jąkam  (Hicani)  —  popławek  u  niewodu;  apparatas  ad  rete  ne  mergat. 
jamaki  (HMaKH)  —  kłaść;  ponere. 
jampij  (hmiuh)  —  chłodny,  zimny;  frigidus. 


86  I.    RADLIŃSKI. 

jan  (hh)  sam  \   ipse,   solus ;  jan  iłakien  —  on  sam  powiada ;  ip«e  dioit ; 

jan  joiisy  —  sam  pojechał ;  solus  profectus  est. 
jani  (hhh)  —  poroniony  płód;  abortus. 
janva  (nnsa)  —  spółkować;  coire. 

ja  oki  (h  okh)  —  robić  sieć,  niewód ;  nectere  rete ;  cf.  ja. 
japa  (nna)  —   zbić,   wyrżnąć  do  szczętu;    strzec,  pilnować;    excidere, 

custodire. 
jarkari  (^pKapn)  —  ranić,  zranić;  vulnerare. 

jarkori  (npKopH)  —  przygotowywać,  robić  zapasy;  parare,  providere. 
jarkori  (apKopn)  —  przygotowany,    na   zapas    schowany;    praeparatus, 

provisu8. 
jaru  (apy)  —  roślina,  podróżnik.;  Taraxacam. 
jaska  (acKa)  —  pocieszać;  solari. 

jaskok^eri  (ncKOKepH)  —  łechtać,  łaskotać;  mulcere,  titillare. 
jasyk  (hcłik)  —  oka  w  sieci;   hamis   consertum   rete,    maculae    reiium 

(les  mailles  d'un  filets,  d'un  rets). 
jatajkar  (jiTańKap)  —  płacić;  pendere,  solvere. 
jatynki  (htłihkh)  —  matnia;  succus  retis. 
jautar  (nyiap)  —  japończyk;  japonus. 
jauferki  (ayTepKn)  —  upaść;  cadere. 
jav  (hb)  —  kłos;  spica. 
javgi  (hbfh)  —  dopływać;  adnare. 
jeary  (eapw)  —  ozdabiać;   omare. 
jegibtyj  (erMÓrbiii)  —  niebezpieczny;  periculosus. 
jejcyr  (eiiuLip)  —  ptak,  kormoran  (?);  Comioranus  (?). 
jejHri  (eft^MpH)  —  sparzyć  się;  igne  laedi. 
jęjHru  (eHqHpy)  —  suszyć;  siccare. 

jetkari  (cHKapH)  —  unikać,  oswabadzać  się;  8olvi,  libcrari. 
jejmimki  (chmhmkh)  —  strzyc;  tondere. 
jejni  (euHH)  —  topola;  populus. 
jejompa  (ei5Mna)  —  zmarszczyć ;  corrugare ;  v.  jomba, 
jejupkar  (eionKap)  —  nadymać;  inflare. 
jejuri  ^aai^a  (eiopH  ^aa^a)  —  odmiana  lisa  (z  ciemnym  podgarlem) ;  Vul- 

pes  sp.  V.  i^aa^a, 
jejka  (efiKa)  —  przez  szparę  patrzeć;  per  rimam  spectare. 
jejniachtyj  (eiiMaKTbift)  —  znakomity;  insignis. 
jejnispa  (euHHcna)  —  drapać  się;  scabere  (se). 
jejsinompa  (encHnoMna)  —  plątać,  wdkłać;  implicare. 
jejsiski  (eucHCKH)  —  ukrywać  się;  latere. 
jekamp*eka  (cKaMncKa)  —  otrzymywać;  accipere. 
jekatido  (eKani^io)  —  późno;  sero,  tarde. 


SŁOWNIK    NARZflCZA    AJNÓW.  R7 

jekarabi  (eicapaÓH)  —  szaleć,  wściekać  się;  furere. 

jekarap  (eKapan)  —  wstydzić  się;  pudore  tangi. 

jekimpa  (eKHMna)  —  chwytać,  captare. 

jekiptan  (eKiniTaH)  —  straszny;  terribilis. 

jekokomu  (eicoKOMy)  —  rozwinąć,  explicare. 

jekosiemo  (eKoniHCifo)  — .  tęsknić;  desiderio  rei  vel  hominis  ferri. 

jeksisamkarp  (eiccHcaMKopn)  —  do  kupca  należący;  ad  emptorem  pertinens. 

jekunismo  (cKynncMo)  —  nudny;  lentus,  ingratus. 

jekustujri  (eKycTyftpn)  —  popędzać;  agere. 

jekca  (cKBa)  —  przychodzić;  advenire. 

jen'kiry  (en^KHpBi)  —  pozwalać;  sinere. 

jenikokunie  (eHHKOKynie)  —  obiecać;  pollicere. 

jenispa  (eHHcna)  —  rozczesywać;  pectine  explicare  capillos. 

jecjki  (eofiKH)  —  obwiniać;  accusare. 

jeosin  (eocHH)  —  dychać;  anhelare. 

jepikt^ffa  (enHKy'ra)  —  cierpieć,  znosić;  pati. 

jepiruki  (enHpyicH)  —  odciąć  nogi;  pedes  amputare. 

jepiunik  (erdyninc)  —  świstać;  sibilum  edere. 

jepoko  (enoKo)  —  nienawidzieć ;  odisse. 

jepokarpij  (enoKapniii)  —  sumienny;  aeqai  amans. 

jeramka  (epaMKa)  —  pogrzeb;  fdnus. 

jeramkajukar  (epaMKaioKap)  —  śpiewy  na  pogrzebie;  naeniae. 

jeramkarpar  (epaMKapnap)  —  smucić  się;  moerere. 

jeramtojna  (epaMToftna)  —  kochać;  amare. 

jeramuka  (epanyKa)  —  grzebać  (umarłego);  condere  in  sepulchro. 

jerat  jomka  (epaT  tJMKa)  —  przeziębienie ;  refrigatio. 

jerikin'ka  (epmcHH^Ka)  —  oddawać   nrynę;   yesicam  exonerare;   urinam 

emittere. 
jerikinki  (epnicnHKH)  —  dolewać;  afiundere,  suffiindere. 
jerikinki  (epmcHHKH)  —  dolany;  aiFosus,  suffusus. 
jerikiri  (epHKHpn)  —  dziękuję;  gratias  ago. 
jerisu  (epHcy)  —  bez  przestanku  co  czynić;  continuare. 
jersid  (epcHi)  —  zdechły;  exanimi8,  raortuus  (de  animalibus). 
jerukar  (epyKap)  —  rozkładać;  disponere. 

jerupuska  (epynycica)  —  marznąć;   algere,    frigore  vexari.   Cf.  rupuska, 
jesa  (eca)  —  dymić;  fumum  edere. 
jesika  (ecHica)  —  odpoczywać;  ąuiescere. 
jesiporor  (ecmiopop)  —  wstydliwy ;  pudicus ;  cf.  jekarap. 
jeskarunka  (ecKapyHKa)  —  wspominać,  przypominać  (sobie);  commemorare. 
jeskurkorp  (ecKypicopn)  —  własny;  proprius, 
jesna  (eesa)  —  kichać;  stemnere. 
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jesłani  (ecTann)  —  szukać,  dowiadywać  się;  quaerere,  exqairere. 

jetada  (eTa/i,a)  —  być  w  łaźni,  kapać  się ;  balneo,  thermis  uti ;  cf.  jeurajóe. 

jetaktyj  (eTaKTbift)  —  łajać;  objnrgare. 

jetatds  (eTasac)  —  sapać;  p'aviter -spirare,  spińtum  proflare. 

jetonokot  (eTOHOKOT)  —  budzić  się;  expergisci. 

jetupsunhdyki   (cTyncyHKyTfciKH)  i=  jełatam  — .  sapać,   gravitcr  spirare ; 

V.  jetavas. 
jetus7nak  (eTycMaK)  —  spotykać;  obviam  ire. 
jeurajóe  (cypafii^e)  —  łaźnia;  balneum;  cf.  óe. 
jevampij  (esaMniii)  —  sześć  (6);  8ex  (VI). 
jevrai  (espan)  —  myć  się;  lavari.  V.  urai. 
joajkar  (gaiiKap)  —  zazdrościć;  invidere. 
joajkar  (eaiiKap)  —  zazdrosny;  invidus. 
joaimik  (CaHMHK)  —  zadziwić;  in  admirationem  conjicere. 
johicyr  (66HqBip)  —  osłabić;  debilitare. 
joće  (eqe)  —  skład  (na  rzeczy);  conditorium;  cf.  óe, 
joconcu  (6i;oHiiy)  —  tylny?  pośledni;  posticus.  v.  oćenćo, 
joóuupa  (e^yna)  —  zarzucać  (otwór  jaki);  obruere,  opplere. 
jojra  (eiipa)  —  zapominać;  obliyisci. 
jojraruj  (enpapyft)  —  zapomnieć;  oblitus  esse. 
jokańcju  (CKanbuio)  —  czekać;  exspectare. 
jokani  ((JKana)  —  zatrzymywać;  retinere. 
jokari  (t^Kapn)  —  okrążać,  opasywać;  circumdare,  oingere. 
jolci  (Ckh)  —  zwoływać,  kupczyć,  kupować;   convocare,  mercaturam  far 

cerę,  emere. 
jokiri  (ijKHpM)  —  złożyć;  deponere,  componere. 
jokim  (6khbh)  —  odstraszyć,  pędzić;  deterrere,  agere. 
jomanłyj  (ć^MaHTBiH)  —  przynosić;  afFerre.  V.  anajkip. 
jonicy  (toHi^Bi)  —  chromać;  claudicare. 
jonkor  (cHKop)  —  sparzelina;  ambustio. 
jononoka  (gnoHOKa)  —  dodawać;  addere. 
jononokan  (iJnoHOican)  —  czyścić;  purgare. 
joop  (6on)  —  gorący;  fervidus,  aestuosus. 
joopunu  (Sonyny)  —  żać;  inetere. 
jootraskij  (tioipacKifi)   —   przyprzęgać;  adjungere,   iumenta  addere.   v. 

anajpotas, 
jopararoa  (Snapapna)  —  dziurawić,  perforare. 
jopararpanit  (enapapnanHT)  —  szydło;  subula;  cf.  joparawa, 
jop^ekari  (eneKapH)  —  straszyć;  terrere. 
jorati  (6paTH)  —  wiedzieć;  scire. 
jorba  (6p6a)  —  dowiadywać  się;  percontari,  explorare,  ąuaerere. 
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joruj  (6pyH)  —  obciążony;  oneratus. 

jorukar  (6pyKap)  —  badać;  quaerere,  sciscitari. 

josika  (6cHKa)  —  zagłuszyć;  obtundere,  aures  alicujus  fatigare. 

joskoni  (ecKOHH)  —  dopędzać,  dogonić;  asseąui,  attingere. 

joskor  (^cKop)  —  żałować  kogo,  czego ;  miserań  aliąuem,  parcere  alicui, 

poenitentia  moveri. 
josmampij  ((^cMaMnifi)  —   przypadkowy;  fortuitus. 
josor  (6cop)  —  czubaty;  cristatus. 
Jośki  (eroKu)  —  dziki  chmiel:  Atragene  alpina. 
jołctsy  (eracBi)  —  przywiązywać;  adjungere. 
jotoninoko  (6tomhoko)  —  srogi;  saeYUs,  atrox. 
jołosno  (grocHo)  —  bać  się;  timere. 
jotosnoka  (^TOcHOKa)  —  straszyć;  terrere. 
jouka  (eyica)  —  wołać;  vocare. 
jou»y  (SycŁi)  —  oddalać  się,  odjeżdżać;  proficisci. 
jucinki  jeonimba   (lo^niHKH    eoHHMÓa)  —    włóczyć   się;    wł.   po  nocach; 

vagari,  amońbus  indulgere. 
juika  (lOHKa)  —  palić,  podpalać;  urere,  ignem  suscitare. 
jujiyki  (iohtbikh)  —  posyłać;  mittere. 
jvk  (lOKt)  —  ren;  Cervu8  tarandus. 
juk  otop  (lOK  oTon)   —   mech   jeleni,  chrobotnik   renożywny;    Cladonia 

rangiferina. 
jukanrisi  (lOKaHpucH)  —  śpiewać;  canere. 
jukar  (lOKap)  —  śpiew,  pieśń;  cantus,  carmen. 
jukari  (lOKapn)  —  śpiewać  pleśń;  carmen  canere. 
jukgari  (lOKrapn)  —  bębnić;  tympanuin  pulsare,  tympano  strepere. 
juki  (iokh)  —  zapraszać;  in  vi  tarę. 
juki  (k)kh)  —  otrzymywać;  accipere. 
jukojki  (iokoiike)  —  bawić  się;  ludere,  exhilari. 
jukojkicł/  (K)KOHKH^BI)  —  deptać;  calcare. 
jukoju  (lOKOK))  —  tęcza;  iris. 

jukokanan  (lOKOKanan)  —  parować;  in  yapores  solvi. 
jukarkur  (lOKopKyp)  —  śpiewak  (kościelny);  cantor. 
jumpo  (lOMno)  —  kierować;  regere,  gubernare. 
jumu  (jouj)  —  sterownik;  gubernator. 
junokoric  (lOHOKopHi^)  —  zejść  się;  convenire. 
jiwva  (loosa)  —  gnojny;  stercoratus. 
jupakty  (lonaKTBi)  —  równać;  aeąuare. 
juponikip  (lonoHMKHn)  —  tylny;  aversus,  posticus,  posterior. 
jupu  (louy)  —  ciągnąć,  naciągać;  tendere,  contendere. 
jnpunikityj  (ronyHMKMTŁiJi)  —  pożądliwy;  avidu8,  cupidus. 
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juraj  (lopan)  —  zasuwa;  sera. 

juraj  (lopan)  —  sinieć,  blednieć;  pallere.  Cf.  Stochpop. 

Juraty  (wpapti)  —  częsty;  freąuens. 

jurdkutyki  (lopaKyTHKH)  —  pachnąć;  olere,  odorem  edere. 

jurtnkari  (lopeHKapii)  —  składać;  ponere. 

juriki  (lopHKH)  —  śnieg  pada;  ningit. 

juriki  kavkav  (lo.  KaBKan)  —  grad  pada;  grandinat.  ▼.  kavkav, 

junneri  (lopMepH)  —  ubierać;  yestire. 

juro  (lopo)  —  lać;  fundere. 

juro  (lopo)  —  chmura;  nubes. 

juroH  (lopoHH)  —  chmurzy  się;  nttbes  coUiguntur. 

jusakacyj  (locaKai^tift)  —  chory;  aeger. 

jusakatu  (locaKaTy)  —  chorować;  aegrotari. 

jusaraj  (locapaft)  —  dzielić;  dividere. 

jutasari  (lOTacapn)  —  odrzucać;  rejloere,  repudiare. 

jutojmuchłan    (K)ToftKyxTaH)    —  żałobne   nabożeństwo  odprawiać;   infe^ 

rias  dare. 
jutomaspari  (lOTOMacnapn)  —  przeszkadzać;  impedire« 
jułorki^i  (lOTopKHHM)  —  schodzić  się,  łączyć  się;  coire. 
juturut  (lOTypyT)  —  mniejszy,  najmniejszy;  minor,  minimus.  V.  8q. 
jułumtaskipił  (lotypyTacKHiinT)    —   czwarty   palec   u   ręki;   annukris; 

cf.  askipiL 
juturut  poo   (lOTypyT  noo)    —    najmłodszy   syn;    filius    minimus   natu; 

V.  poo, 
juturut   pomat   (lOTypyT    noMat)    —    najmłodsza    córka;     filia    minima 

natu;  t.  potnat. 
juusi  (JoycH)  —  rozkładać;  disponere. 
juvekariri  (lOBBKapHpn)  —  zbierać;  colligere. 


K. 

ka  (Ka)  —  przędza;  netum,  filia  dedacta;  ▼.  kaka. 

ka  (Ka)  —  prządka;  quae  fila  deducit,  lanifica. 

kabiu,  Ł  ekiri  (KaÓŁio,  k.  eKHpn)  —  czajka;  Yanellus  cristatus. 

kachsina  (KaxcHHa)  —  jagody  jarzębiny;  baccae  sorbi. 

kachsiny  (KaxciiHLi)  —  jarzębina;  Sorbus  sp. 

kaHni  (KaHHHn)  —  komar,  komary;  cttlex,  cuiices. 

kaika^u  (Ka^Ka^iy)  —  pachy;  axillae. 

kaja  (KSiń)  —  żagiel;  velum. 

kajny  akottarar  (Katabi  aKoirapap)  —  odpływać;  navem  consoendore. 
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kajtka  (Ra^nca)  —  łtunmS;  frangere. 

kaka  (icaKa)  —  przaśiS;  nerę,  fila  duoere. 

kakapu  (naKany)  —  siostrzeniec;  sororis  iiiius. 

kam  (Kan)  —  mięso;  caro. 

kam  (KaM)  —  mięsny;  oarneus. 

kamka  (icaMKa)  —  goleń;  tibia. 

kambij  (KaM6iH)  —  papier;  charta. 

katnbij  (KaMÓiii)  —  papierowy;  chartaceus. 

kambinujresi  KaMÓiiHy^pecH)  —  pisaó;  scribere. 

kamojoraspi  (KaMoiJpacnH)  —  kościelny;  ecclesiastious. 

kamucir  (KawyuHp)  —  ptak,  Głupiec;  Sula  Bassana. 

kamuj  (icaMyii)  —  bóg,   obrazy;    deus,   sinmlacra.     Yen^kamuj  (Ben^Ka* 

Myfi)  —  zły  bóg,  zły  duch,  djabeł;   diabolus. 
kamujmiH  (KaMyiisiHHH)  —  bóg  ojciec;  deus  pater;  v.  miH, 
kamiijtwnno  (icaMyHHOHHo)  —  matka  boża;  mater  dei;  v.  nonno, 
kana  (Kana)  —  prosi<5,  wyprosić;  supplicari,  impetrare. 
kafiał^asriki  (KaHaMacpHKH)  —  ^asy;  barbula  in  labio  snperiore. 
kanamatyj  (icaHaMaTbiń)  —  oświetlać;  illustrare. 
kanan  (KanaH)  —  foka  siodłata;  Phoca  eąuestris. 
kanan^i  (KaeaHHH)  —  pięta;  calx. 

kanat  (waHaT)  —  łańcuch,  więzy;  oatena,  rincula;  (ros.  kanat). 
kandra  (Kanapa)  —  lód;  glacies. 
kani  (Kann)  —  żelazo;  ferrum. 
kani  (KaHH)  —  zabijać;  interficere. 
kani  (Kann)  —  żelazny;  ferreus. 
kanikar  (KaHHKap)  —  kuć;  cudere. 
kanikarpojna  (KaHHKapnofina)  —  kowadło;  incus. 
kankan  (KaHKan)  —  kiszki;  intestina. 
kanktm  (icaHKyH)  —  pióro;  penna. 
kap  (Kan)  —  skóra;  pellis;  v.  <fep  kap. 
kap'  (Kanb)  —  okno;  fenestra;  ef.  okno. 

kapóer  (Ka^^ep)  —  rozwolnienie,  biegunka  zwyczajna;  diarrhoea. 
kapunokaraip  (Ka^yHOKap^y^)  —  Maj;  Majus;  v.  cup. 
kar  (Kap)  —  krzesiwo;  igniariura. 

kari  (Kapn)  —  działać,  robić;  agere,  facere;  cf.  asirhikari, 
karkari  (icapKapH)  —  przygotowywać,  czyścić;   praepararo,  purgare;  v. 

akarkarp^  ankarkar. 
karop  (Kapon|  —  kosz    koszyk;  corbis  (ros,  korobka). 
kasi^achty  (KacHqaxTBi)  —  wyrywać;  eruere,  evellere. 
kaskin  (icacKiTH)  —  łopata,  pala. 
kaspi  (Kacmi)  —  wstrzymywać,  hamować  wóz;  sufflaminare. 
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kasukan  mokor  (KacyKan  MOKop)  —  dosypywać;  addere,  adjicere. 

kcisy  ńeskari  (icacBi  HecKapH)  —  zatrzymanie  iiryny;  anuria,  dysuria. 

kat  kandrisi  (KaT  KaH^ąpHCH)  —  splatać,  wiązać:  nectere. 

kałunpuri  (icaTyHnypn)   —  cieszyć;  solari. 

kavkav  (icaBKaB)  —    grad;  grando;    k,  juriki  —  grad  pada;  grandinat; 

V.  juriki. 
kavokarp  (i^BOicapn)  —  chrząstko  waty ;  eartilagineus. 
kemot  (kbmot)  —  iglasty;  aculeatus. 
k^e  (kc)  —  masło,  sadło;  butyrum,  adeps;  cf.  ke^  c*ep, 
k^egan  (Keran)  —  jaskółka;  Hirundo. 
Ićeki  (kckh)  —  łamać;  frangere. 
k'eksun  (KCKcyn)  —  sokół;  Falco. 
k^em  (kcm)  —  ^g^^^  krew;  acus,  sanguis. 

asin  (k.  acHH)  —  biegunka  krwawa;  dysenteria. 

etpa  (k.  3Tna)  —  plucie  krwią;  haemoptoc. 

jjika  (k.  HHKa)  —  puszczać  krew;  venaesectio. 
klenia  (KeMa)  —  noga;  pes;  cf.  arkikenia^  sik^ema. 
Vemjam   (KeMKM)    —    zachowujący  zawsze   zimna   krew;   aeąuus,   tran- 

quillu8. 
k^enik^em  (kcmkom)  —  lizać;  lambere. 

k^emo  (k^cmo)  —  tylne  nogi,  kopyta;  pedes  postici,  ungulae. 
k^emosti  (kcmocth)  —  pochwa  na  nóż ;  vagina  cultris. 
k^empopop  (KCMnonon)  —  nagniotek;  clavu8. 
k^epkipi  (KenKHnH)  —  grysć;  rodere. 
k^er  (Kep)  —  buty;  caligae. 
kferiker  (KcpuKep)  —  drapać;  scabere. 
k'e7inefi  (KepMCH)  —  krzemień;  (ross.  KpeMoiib);  sileK. 
k'eronan  (Keponan)  —  wbijać;  incutere,  iigere. 
k^esanłyj  (KecaHTLifi)  —  wieczny;  aetemus. 
k^eskisoHj  (KecKHcoHidi)  —  żywica;  resina. 
k*eto  (kcto)  —  gwiazdy;  stellae;  v.  a^irk^eto, 
kijani  (khhhh)  - —  starszy;  major  natu. 
kiH  (kh^m)  —  koryto;  alveus;  nta  k,  (cTa  k.)  koryto  dla  psów;   alveus 

canibus;  onokiU  (ohokh^h)  —  małe  koryto;  alveus  parvus. 
kigir  mosaspij  (KHrnp  MocacuHH)  —  robak,  robaki;  vermis,  vermes. 
kiki  (khkh)  —  złamanie;  fractura. 
kikirohi  (khkhpo6h)  —  robaczliwy;  yerminosus. 
kim^enśe  (KWMeHce)  —  wybierać;  eligere. 
kimkam  (KHMKaM)  —  niedźwiedź;  ursus. 

k^e  (k.  Ke)  —  niedźwiedzia  tłustosć;  adeps  ursi;  v.  k^e. 

i^(S  (k.  pyc)  —  niedźwiedzia  skóra;  pellis  ursi;  v.  rm. 
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kimkam  mj   (RHincaH  cyfi)    —   niedźwiedzi  barłóg;   quisquiliae,  latebra 

ursi;  v.  syj, 

kojkirst/  (k.  KOHKHpcw)  —  polować  na  niedźwiedzia ;  venari  ursum. 
khiap^et  (KHHaneT)  —  rosa ;  ros ;  cf.  ^V,  p*et, 
kinasut  (KHHacyT)  —  trawa  morska;  Zostera  marina. 
kinop  (khhoh)  —  nerki ;  renes. 
kioo  (kł6o)  —  brudny;  sordidus. 
kiptur  (KHOTyp)  —  czołowy;  irontalis. 
kirą  (KHpa)  —  uciekać;  fugere, 
kirakuj  (KHpaKyń)  —  uciekający;  fugax. 
kirav  (icHpaB)  —  rogi;  comua. 
kiroj  (KHpoH)  —  wilgotny;  humidus. 
kirorkasin  (KHpopKacKH)  —  gwałtowny;  violentus. 
kirpu  (KHpny)  —  tłustość  zewnętrzna;  adeps  externu8;  cf.  ranuyr  k. 
kimł  k^ev8iU    (KHpyT    icencyT)    —    ryba  łososiowata;   Czawycza  (nazwa 

miejscowa);  Salmo  orientalis  Pall. 
kirutra  (KHpyTpa)  —  ryba  łososiowata;  Kizucza  (n.  ro.)  Salmo  sanguino- 

lentus  Pall. 
kirvov  (KHpBon)  —  mewa;  Larus  ridibundus. 
kisma  (KHCHa)  —  trzymać,  podtrzymywać;  tenere,  sustinere. 
koan  (Koan)  —  sroka;  Pica  caudata. 
kohukun  (łcoóyKyn)  —  róża  dzika;  rosa  canina. 
kojam  (koiim)  —  wyładowanie;  subductio  navium. 
kojam  (kohm)  —  czarny,  śniady;  fuscus. 
kcjarari  (Koapapn)  —  przepraszać;  ignoscendi  yeniam   petere. 
koikuj  (KOHKyft)  —  kulik  duży;  Numenius. 
kojki  (kohkh)  —  ruszać,  poruszać,  łowić;  movero,  captare. 
kokobo  (koko6o)  —  kolano;  genu. 
koman  (icoMaH)  —  pora;  terapus. 
komóe  (KOMn;e)  —  ognisko;  focus. 
komta  (KOMTa)  —  łokieć;  cubitus. 

konóe^  kondze  (KOHqe,  K0H,T,3e)  —  czapka;  capitis  velamen. 
konóehnnnat  (Kouu;eKopMaT)  —  żona;  uxor. 
koni  (kohh)  —  ja;  ego. 
konikoceri    (KOHMKOuepH)    —   pozostań   z    Bogiem,   bądź   zdrów;    salyus 

sis!  vale! 
koniłaki  (KOHHTaKH)  —  oznaczyć;  notare,  designare. 
kon  iratnpa  (koh  HpaMna)  —  roz[)oczynać;  incij)ere. 
konika  (KOH'Ka)  —  prędki ,  szybki ;  celer,  velox. 
kon^ko^  kon'koje^  kuMoje  (KoirKo,  koh^koc,  KycToe)  —   prędko,  prędzej; 

celeriter,  celerius. 


94  I.    RADLIŃSKI. 

kon'kon  (koh'ko)  —  pióra;  pennae^  pluma;  cf.  pokifUantok. 

konFkonospij  (koh^kohocohh)  —  piórzysty,  puszysty;  plumeus. 

konm'ek  (kohmck)  —  bądź  zdrów;  vale. 

kotw  (koho)  —  łamać;  frangere;  cf.  pa  koni. 

konugu  (Konyry)  —  dmuchać,  nadymać;  flarę,  inflare. 

koośekiki  (KOomeKHKH)  —  rodak;  gentilis. 

kopakiki^  (KonaKHKHq)  —  brzeg;  ripa,  Utus. 

kopi^  (KOHHHa)  —  kaczor;  Anas,  mas. 

korkar  (Kopicap)  —  naprawiać;  corrigere,  emendare;  cf.  karkari, 

korkurovki  (KopKypoBKH)  —  dzwonić;  sonare. 

koroti  (KopoTH)  —  wiedzieć;  scire. 

kosmał  (KOCMaT)  —  synowa,  bratowa;  nurus,  fratria. 

kosńep  (KocHen)  —  lekki;  leyis. 

kosytm  (KocLiyn)  —  zatwardzenie;  coprostatio. 

kotan  (KOTan)  —  wyspa,  kraj;  insula,  regio;  cf.  anumkołon. 

koła>ioski  (KOTanocKH)  —  półwysep;  peninsula. 

kotanosu  (KOTanocy)  —  stary,  starożytny;  vetu8,  antiąuus. 

kołonon    (kotohoh)    —    obronne   miejsce,    zamek,   zameczek;    castrum, 

castellum. 
koum  (Koyjff)  —  żegnam,  bądź  zdrów!  vale! 
ksawasiki  (KcapBacHKH)  —  skronie;  tempora. 
kseri  (Kcepn)  —  fajka;  aptus  hauriendo  tabaci  fumo  tubulus. 
ksinofeti  (KCHHOTen)  —  swawolić;  lascivire,  ludere. 
ksipa  (KCHna)  —  spodziewać  się,  mieć  nadzieję;  sperare. 
ku  (Ky)  —  lufa  u  strzelby,  strzelba;  ferrea  iistula. 
kucar  (KyAap)  —  wylot  u  strzelby,  kaliber;  diametrus  fistulae. 
kuj  (Kyn)  —  szczyny;  urina;  cf.  syj. 
kutiin ,    kujłunigiri    ( KynryH ,    KyÓTyHHrHpH )    —     gęś  ,    gęsi ;     anaer, 

anseres. 
kuka  (KyKa)  —  cięciwa;  nerms,  chorda. 
kukopa  (KyKona)  —  podkolanek;  poples. 
kuku  (wyKy)  —  zięć;  gener. 
kumaki  (KyMaKH)  —  pale;  pali,  sublicae. 
kumkokaki  (KyMKOKaKH)  —  wbijać  (na  pal);  adfigere  (pało). 
kumu^i  (KyMynu)  —  wnuk,  wnuczka;  nepos,  neptis. 
kunkicyri  (KyHKHi^tipH)  —  sowa;  noctua,  ulula;  v.  dr. 
kupa  (Kyna)  —  kąsać,  odkasywać;  mordere,  adraordere. 
kuryi^a^u  (KypHHany)  —  lis  ogniowy,  ogniówka;  Yulpes  rubra. 
kuł  (KyT)  —  pas;  cingulum;  v.  psikut. 
kutkur  (KyTKyp)  —  opasywać;  cingere. 
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kutyn  (KyrBiH)  —  szyja;  coUam. 

kva  (KBa)  —  suka;  canis  femina;  v.  sta. 


M. 

makar  (Maicap)  —  porzeczka  czerwona;  Ribes  rubrum. 

mahir   (MaKjrp)    —    ubranie  z  futer,   kuklanka    (nazwa   miejs.);    yestis 

e  pellibuB  facta. 
makutenk  poni   (MaKyTeHK  hohh)   —  górna  powierzchnia  i^ki,   grzbiet 

ręki;  dorsum  manus;  y.  tekis. 
mańetuki  (iraHeTyKH)  —  rodzaj  trawy;  gramen  sp. 
mani  juk  (Mann  k)k)  —  ren  samica ;  Cervu8  taranduB,  femina. 
niani  orkiu  (MaHH  opKHy)  —  wilczyca;  lupa. 
manip  (MaHHn)  —  samica;  femina  animalium. 
mani  pirakan  juk  (m.  nHpaKas  k)k)  —  owca ;  ovis. 
man  rajki  (Mań  paiłKH)  —  pracować;  laborare. 
marit  piki  (napHT  hhkh)  —  modlić  się;  preoari. 
marsakar  cup  (napcaKap  i^yn)  —  Sierpień;  Augustus;  v.  cup. 
marsasumka  (wapcacyMKa)  —  Październik;  October. 
tnariakar  (MapraKap)  —  odpoczywać;  reąuiescere. 
marłu  (MapTy)  —  święto;  festum. 
masar  (nacap)  —  kot;  felis. 
niatan  {MB.TSLH)  —  zima;  biems. 

materpij  (MaTepnHii)  —  siostra  młodsza;  soror  minor  natu;  v.  aajm. 
matkarku  (MaTKapKy)    —    siostrzenica,    synowica;    sororis   filia,    fratris 

filia. 
matkip  (MaTiCHn)  —  prosty;  rectus. 
małkonres  (MaTKOHpec)  —  wesele;  nuptiae. 
mcUkonresy  (MaTKOHpecBi)  —  swatać  ;  conciliare  nuptias. 
niat  matu  (MaT  MaTy)  —  sadzić;  judieare. 
mcUu  (MaTy)  —  giać;  flectere. 
mauni  (naynn)  —  róża  dzika;  rosa  canina. 
rn^eka  (MeKa)  —  odchodzić;  abire. 
m'eki  (mckh)  —  szczekać;  latrare. 
m'efnujri  (MeMyftpn)  —  źródlany,  zdrojowy;  fontaneus. 
m'ełki  (mctkh)  —  babka;  avia. 
wici,  mtó'  (laopi,  mh^  —  ojciec;  pater. 
mii  (ióh)  —  nosić;  ferre. 

mimki  (mhmkh)  —  golić  się;  tonderi,  barbam  ponere. 
mina  (irana)  —  śmiać  się;  ridere. 
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minotochpa  (MHHOToxna)  —  roześmiać  się;  arridere- 

misata  (wHcaTa)  —  jutro;  cras;  v.  niscU. 

mochhe  (MoxHe)  —  kosmaty;  pillosus,  yillosus. 

moHp  (mo^ihii)  —  łódź  (bajdarka);  linter;  v.  porai^ip, 

moinałariki  (MonnaTapHKH)  —  obawiać  się;  timere. 

moinohur  (MOHHOKyp)  —  zatoka;  sinus  maris. 

moimnup  (MOHMHyn)  —  głośny;  clarus,  yocalis. 

mojry  (Mońpti)  —  cichy;  tacitus,  quietus,  lenis. 

mojrt/ki  (MOiipŁiKH)  —  służyć;  servire. 

tnuniki  (Mymncn)  —  gnicie;  putredo.  V.  munin. 

mono^ap  (MOHo^an)  —  krzywy;  curyus,  obliąuus. 

monłrakiruj  (MOHTpaKHpyfi)  —  pUi^y?  staranny;  indnstrius,  sedulus. 

mos  (moc)  —  mucha j  muchy;  musca,  muscae. 

mosa  (Moca)  —  całować;  oscula  dare. 

moso  (moco)  —  budzić;  excitare. 

mosus   pikiri   (Mocyc  nHKHpn)   —  zarobaczyć  się,    zawszyć  się;    morbo 

pediculari  laborare. 
motojtan  (MOTonTan)  Luty;  Februarius. 
munaca  (irynaHa)  —  kosić;  demetere. 
mukar  (MyKap)  —  topor;  securis. 
mukari  (MyicapH)  —  spać;  dormire. 

makata  (MyKaTa)  —  rękojeść  (u  topora);  manubrium  securis. 
muk  p*e  (MyKi>  ne)  —  mętna  woda ;  turbida ,  lutulenta  aqua. 
mun  (Myn)  —  trawa,  trawy;  herba,  herbae. 
mułuis  (wynac)  —  kwiat,  kwiaty;  flos,  flores. 
munin  (MyHHH)  —  zgniły;  puter. 
muninva  (MyHHHBa)  —  guić;  putrescere. 
munsłap  (MyncTan)  —  kosa,  sierp;  falx. 
ynunukrajp  (HynyKpafin)  —  grabie;  rastrum. 
muri  (wypn)  —  rodzaj  trawy;  gramen  sp. 


N. 

nadlana  (HaxaHa)  —  mlecz  rybi;  lactes. 

nai  (naH)  —  rozcinać;  secare,  dissecare. 

najkityjan  (HaiłKHTBiHH)  —  łączyć;  jungere,  eonjungere. 

nanajkip  (HaHafiKHn)  —  nie  każdy;  non  quisque;  v.  anajkip, 

nananiierpa  (HanaHucepiiaj  —  niedonoszony  płód ;  non  suo,  justo  tempore 

natus;  v.  ananiśerboim. 
7\atmpiniki  (HancHiranmcH)  —  nieobuty;  nudis  pedibus. 
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natujn  siłujna  (HaTynn  cHTyńna)  —  dziwnie,   bardzo  dziwnie;  niirifice, 

mirum,  permirum. 
neches  kunni^  (Hexec  KypMHn)  —  ojczym,  yitricus. 
ńejeramtojna  (He^ŁpaMTońna)  —  nienawidzieć ;  odisse. 
nejeskur  chomon  (neecKyp  xopHOH)  —  macocha;  noverca. 
ńetnat  kurkur  (ncMaT  KypKyp)  —  bezżenny;  caelebs. 
ńepan  (Henan)  —  przymuszać;  cogere;  alicui  vim  adhibere. 
ńepan  (nenan)  —  nie;  non. 
ńq)ana  (Henana)  —  nic;  nihil. 
ńepak  (nenaK)  —  nigdy;  nanquam. 
w.  nankumpij  iki   (h.    HannyMniH  hich)  —  nigdy  tego  nie  będzie,  nigdy 

to  się  nie  stanie;  nunąuam  id  erit,  nunquam  accidet. 
ńep'ejektU^up  (HeneeKynyp)  —  biedny;  pauper. 
ńepkar  (nenKop)  —  potrzebować;  egere. 
ńepkormunkur  (HemcopMyHKyp)  —  milczący ;  tacitus. 
ńep'  korołi  (nent  KopoTH)  —  niewiedzieó;  nescire. 
ftesipap  (necHnon)  —  przasny;  non  fermentatus. 
neta  ńepan   (neTa  Henan)    —  nigdzie,    nigdzie  nie  ma;   nusąuam,  nus- 

quam  est,  invenitur. 
ńeuranin  (neypaHHH)  —  częsty;  frequens. 
ńeusontoch  (HeycoHTOx)  —  korzeń;  radix. 
ni  (hh)  —  drzewo,  las;  arbor,  silva. 

sdUyk  ni  (caTBiK  hh)  —  drzewo  suche;  arbor  sicca,  usta. 

siuibani  (cTyHÓann)  —  drwa;  ligna. 
niaj  (niań)  —  dziupło;  cavum  in  trunco  arboris. 
niaj  (HiaH)  —  strzała;  sagitta. 

nibu  (HHÓy)  —  stos  drzewa,  stos;  lignorum  strues;  rogus. 
niće  (HHi^e)  —  izba,  pokój;  conclave. 
nH^a^p  (HHHaHan)  —  piła;  serra. 
ni^^en  (nnHanen)  —  napiłować;  serra  divisisse,  fidisse. 
nijam  (niiiM)  —  liście;  folia;  v.  śeninijam. 
nijar  (niap)  —  hubka;  boletus  ignańus 
nijetu  (nieTy)  —  tylko,  zaledwo;  tantum,  solum,  nonnisi. 
niikiri  (niHKHpH)  —  drzewa;  arbores. 
nik  (hhk)  —  pień,  pniak;  truncus. 
niVeoira  (HHKeonpa)  —  pamiętać;  meminisse. 
nikiras  (HHKHpac)  —  wiele;  multum. 
nikirpu  (HHKHpny)  —  hubka;  boletus  sp. 
niko  (hhko)  —  jeż  morski;  Echinus. 

nikani  (hhkoht)  —  kosodrzewina,  krępulec;  Pinus  Pumilio. 
nikop  (HHKon)  —  kora;  cortex. 
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nifia  (HHHa)  —  rzepa;  rapa. 

ninki  (hhhkh)  —  żółć;  bilis. 

nino  (hhho)  —  rzodkiew;  raphanns. 

ninsindan  (HHHCHH;i,aH)  —  lichy,  mizerny ;  miser. 

niotoffino  (HioTorHHo)  —  ośmielać  się;  audere. 

nii/e  (HHne)  —  sok  brzozowy;  oskoła;  succus  Betalae. 

nipoj,  niupujkuri  (HHnoii,  niynyHKypH)  —  kuropatwa,  perdix. 

nirup  (HHpyn)  —  płacić;  solyere,  pendere. 

nisaatno  (HHcaaTHo)  —  wcześnie;  tempestive,  maturę. 

nimr    (HHcap)    —   niebo;    coelum;    femiatnr  n.  (TennaTap  h.)    błękitne 

niebo;  coeruleum  coelum. 
nisat  (HHcaT)  —  jutro;  cras;  v.  misatu]  cf.  nisat  stika. 
nisat  (HHcaT)  ranek;  mane. 

nisat  or  (h.  op)  —  poranna  zorza;  matutina  aurora. 
nisat.  stika  (h.  CTHKa)  —  pojutrze;  perendie. 
nisatuno  (HHcaTyno)  —  poranny;  matutinus. 
nisiti  (HHCHpH)  —  sęk;  nodus. 
nisiro  (HHcyapo)  —  sękowaty;  nodosus. 
nisoron  (HHCopon)  —  mglisty;  nebulosus. 
nispa  (HHcna)  —  drapać;  scabere. 
nisporkarku  (HHcnopKapKy)  —  bezwstydny;  impudens. 
nistin  (hhcthh)  —  twardy;  durus. 
nistip  (HHCTHn)  —  silny;  fcMtis. 
nisuji  (HHcyftn)  —  machać;  movere,  agitare. 
nii^  (hhtł)  —  nóż;  culter. 
noja  {rosi)  —  piołun;  Artemisia  Absynthium. 

nojanoja  (hohhoh)  —  miąć,  mleć;  plicare,  sinuare,  molere;  v.  nujanuja. 
nojba  (H0H6a)  —  kręcić;  torquere. 
nojki  (ho&kh)  —  krzywy;  curvu8. 

noiśeski  (hohccckh)  —  krzywić,  giąć;  incurvare,  flectere. 
nok  (hok)  —  jadra;  genitalia  masculina. 
nokj  nak  (hok,  naK)  —  jajko,  jaje;  ovum,  ova. 
nok  ipi  (h.  hhh)  —  białko  (w  jajku);  albumen. 

uri  n.  (ypH  h.)  —  żółtko  (w  jajku);  yitellus. 
nok  saj  (h.  caii)  —  skorupa  (w  jajku);  testa  ovi. 
nokamoj  (HOKaMoii)  —  samica;  femina  animalium. 
nokamp*et  (HOKaMneT)  —  rzeczułka;  rivus,  rivulus. 
fiompij  óep  (HOMnift  i^en)  —  klej  rybi;  gluten  piscis. 
nońetu  (noHCTy)  —  pluć;  spuere. 
nanno  (hohho)  —  matka;  mater. 
nono  (hoho)  —  ślina;  saliva. 
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nonok  (hohok)  —  wymię;  uber;  v.  ajnononoŁ 

tumokopa  (HOHOKona)  —  brodawka  mleczna;  mamilla. 

nosamakorsenduk  (HocajcaKopceH^K)  —  bezdenny;  fundo  carens. 

not  (hot)  —  przylądek;  promontoriom. 

notkam,    inołkami    (HOTKaM,    HHOTKaMH)    —    policzek,   policzki;    gena, 

genae. 
nołkiju  (HOTKiio)  —  sanie,  sanki;  traha,  trahea. 
notokarn  (HOTOKopn)  —  ostry;  acuus,  acutus. 
nubabkip  (Hy6a6KHn)    —    jagody    borówki   brusznicy;   baccae   Yaccinii 

Yitis  idaeae;  cf.  sq. 
nubabkipni  (Hy6a6KHnHH)  —  borówka  brusznica ;  Yaccinium  Yitis  idaea. 
nubi  (Hy6H)  —  łzy;  lacrymae. 
ntijanuja  (HyaHya)  =  nojanoja  —  miąć,  mleć;  plicare,  sinuare,  molere. 

Y.  nojanoja. 
nujanuj,  łkoandrus  n,  (TKBan^pyc   HyaHya)  —  garbować  skóry ;  corium 

permulcere. 
numa  (Hyna,)  —  szersć;  pili,  villus. 
numu  (nyMy)  —  wyciskać;  exprimere. 
numan  (nyMan)  —  wczoraj;  heri. 
numtis  (HyMyc),  v.  numa  —  pilosus,  yillosus. 
numiisemok    (nyMycaMOK)    —    rękawice  futrzane;   manuum  tegumentum 

e  pellibus;  manuum  tegumentum  yillosum. 
fiumusk^er  (HynycKep)    —   obuwie    futrzane;    calcearaentum  e  pellibus; 

calceamentum  yillosum. 
nunun  (HyHyn)  —  ssać;  sugere. 
nusiaru  (nyciapy)  —  zawrót  głowy;  yertigo. 
nyi  (hlih)  —  jeść  łyżka  zupę;  cochleari  panem  jurulentum  ederc. 


o. 

obisiij  (oÓHcyfi)  —  dolina;  yallis. 

obłuj  (oóryft)  —  optuj  —  pchać,  odmykać;  pulsare,  aperirc. 

ochokunup  (oxoKyHyn)  —  zamężna;  nupta. 

oifeti^o  (oHeHHo)  —  ogon;  cauda;  v.  cir^o, 

oćumkampij  sendruk  (o^yMKftMnHU  ceH;i,pyK)  —  wiatr  północny ;  septon- 

trionalis  (yentus),  Boreas. 
ogofra  (ororpa)  —  ryba  łososiowata,  Kunża;  Salmo  cullaris  Pall. 
oyuba  (ory6a)  —  rozrzucać;  disicere. 
ofjHsUjj  (orycTsift)  —  rozwalać;  dirucre,  eyertere. 
ojfhiA  (oit;;yc)  —  sznur,  sznurek;  funis,  funiculus. 


/ 
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ojkitna  (oiiKHMa)  —  nakrycie  kolana;  tegumentum  genus. 

ojkinani  (oiiKHHaHH)   —  przenosić;  transferre. 

ojkiniłura  (omcuHirrypa)  —  prowadzić;  ducere. 

ojkinoman  (oHKHHOMan)  —  odchodzić;  abire. 

ojmak  (ońBiaic)  —  łysina;  calvitium. 

ojmaka  (oHMaica)  —  łysy;  calvu8. 

ojna  (oHHa)  —  zaklinać,  czarować;  incantare. 

ojniksa  (oimmcca)  —  przeprowadzać;  traducere. 

ojo^  ojoo  (oho,  ohoo)  —  spodnie;  braccae,  femoraiia. 

ojositmj  (oftocHByS)  —  część  górna  spodni ;  pars  superior  fetnoralium. 

ojskari  (oHCKapn)  —  zatoka  morska;  sinus  maris. 

ojłupsiruj  (oirryncHpyH)  —  swawolny;  lascirus. 

okajbautari  (oKaft6ayTapH)  —  marynarz;  nauta,  navigator. 

ok<xju  (oKafiy)  —  do  chrztu  trzymać;  sustinere  initiandum.  V.  ektiku. 

okakiki  (oKaKHKH)  —  wbijać;  incutere. 

oka^iaspo  (oKanacno)  —  napadać;  incurrere. 

okari  (oicapn)  —  unikać,  uciekać;  effugere. 

okarpa  (oicapna)  —  okrążać;  circuradare. 

okee  (oK99)  —  grzebać,  kopać;  fodere. 

oWeran  (oKepan)  —  leżeć;  cubare. 

okij  ja  oki  (h  okh)  —  robić  sieć ,  niewód ;  nectere  rete ;   v.  ja ,  ja  oki, 

okiSup  (oKHmyn)  —  djabelski;  diabolicus. 

okivi  (okhbh)  —  pędzić,  wypędzić,  spędzić ;  agere,  expellere,  compellere. 

okwiH  (okhbhhh)  —  rozpędzić;  dispellere. 

okni  (okhh)  —  igła  do  robienia  sieci;  acus  ad  rete  nectendum. 

okno  (oKHo)  —  okno;  fenestra.  Cf.  kap. 

okon^iući  (okohhioih)  —  późny;  serus,  tardus. 

okonHvi  (okohhhbh)  —  spóźnić  się ;  morari ,  tardius  quam ,  quam  sit  ne- 

cesse,  advenire. 
okofiospa  (oKOHocna)  —  chwytać;  captare. 
okpirko  (oKirapKo)  —  oswabadzać;  liberare. 
okutk^er   (oKyrKep)  —   ubranie  futrzane,    spodnie  z  butami  razem;   ve- 

stis  e  pellibus  facta;  braccae  et  calceamentum. 
okutur    (oKyryp)    —   ubranie  futrzane  dla  dzieci,   spodnie  z  kuklanka; 

yestis  infantium  e  pellibus  facta. 
om  (om)  —  górna  powierzchnia  nogi,  podbicie;  dorsum  pedis. 
onia  (oMa)  —  ikra;  ova  piscium. 
ołna  ^arpa  (oMa  ^apna)  —  przygotowywać  ikrę  do  jedzenia ;  ova  piscium 

edendi  causa  praeparare. 
onian    (oMan)    —   iść,  chodzić;    ire;    unin  oman^    dokąd   poszedł?    quo 

abiit?  cf,  unin. 
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omantyj  (oMaHTBift)  —  oddawad;  reddere. 

ornatu  (oMaTy)  —  skakać;  salire,  saltare. 

(miki  (omkh)  —  kamień;  lapis. 

omoóep  (oMoi^en)  —  ryba  mająca  ikrę;  piscis  ad  coitum  apta. 

mnponi  (oMnoHH)  —  kość  biodrowa;  os  iliacum. 

onak  pirko  (onaK  inipKo)  —  mało;  parum. 

onaskipit    (onacKHnHT)    —    mały    palec;    minimus,   auricularis   digitus; 

V.  askipU. 
ońeni  (oHenn)  —  powracać;  redire. 

ohetosecht  (oHeTocexT)  —  około  20  dni ;  circa  viginti  dies. 
oniH  (ohhhh)  —  kulawy;  claudos. 
onip  (oHHn)  —  kot  morski;  Callorhinus  ursinus. 
onju  (oHfcH))  —  wiosło;  remus. 
onkirat  (oHKHpaT)  —  plwociny;  sputum. 

onokiH  (ohokhhh)  —  małe  koryto;  parvu8  alreus;  cf.  słakići,  kici 
onaman  (oHOMan)  —  roznosić;  circumferre.  V.  anoman, 
ononipi  (ohohhhh)  —  jeść;  edere. 
onano  (ohoho)  —  "w^^y;  parvns;  cf.  pon, 
ononoHp  (ohohohho)  —  maleńki  paryulns. 
onap'et  (oHoneT)  —  źródło,  rzeczułka;  fons,  rivulu8;  cf.  p^eL 
Ofiłrupusi  (oHTpynycu)  —  polować;  venari. 
onumanan  (onyMonaH)  —  Avieczorny;  yespertinus. 
onumut  (oHyMyr)  —  pćźny;  serus,  tardus. 
onva  (oHBa)  —  nagi;  nudus. 
apaturi  (onaTypn)  —  trząść;  ąuatere,  ąuassare. 
opikarp  (onnicapn)  —  kołnierz;  collare. 
opkasy  (onKacti)  —  iść,  chodzić;  ire;  v.  otnani. 
opop  (onon)  —  haftowany;  acu  pictus. 
oporu  (onopy)  —  rzucać,  porzucać,  opuszczać;  linąuere. 
opu  (ony)  —  żerdź,  tyka,  laska  do  popychania  łodzi;  contus;  cf.  rarjuj. 
opuni  (onyHH)  —  wstawać  z  łoża;  surgere  (e  lecto). 
optuj  (onTyft)  =  obtuj  —  pchać,  odmykać;  pulsare,  aperire;  v.  obtuj. 
or,  nisat  or  (HHcaT  op)  —  zorza  poranna;  aurora;  v.  nisat. 
orariri  (opapHpn)  —  osadzać;  includere,  inserere. 
araun  (opayn)  —  z  dołu;  ab  imo. 
orikun  (opHKyn)  —  z  wierzchu;  desuper. 

orkiu  (opidy)  —  wilk;  lupus.  Mani  orkiu  (Mann  o.)  —  wilczyca;  lupa. 
ormak  (opMaK)  —  koszula;  indusium. 
orsi  (opcH)  —  kwaśny;  acidus. 
osiktoman  (ocHKTOMan)  —  podchodzić;  adire. 
oskakari  (ocKaKapn)  —  rozruszać;  commoyere,  agitare. 
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08k*etkoman  (ociceTKOMaH)  —  poczekać;  exBpectare. 

oskojen^  oskoin  (ocKoen,  ockohh)  —  przedtem;  antea. 

oskojrikin  (ocKoftpHKHH)  —  pokrzywa;  artica. 

osorkuma  (ocopKyMa)  —  ryba  łosoBiowata,  Golec;  Salmo  sp. 

osłogojka  (ocToroftKa)  —  górzysty;  montosus. 

ot  (ot)  —  dwadzieścia  (20);  yiginti  (XX). 

ota  (ora)  —  piasek;  arena,  sabulum. 

ołap  (oTan)  —  mech,  porost;  muscus,  lichen. 

ołari  (oTapH)  —  lać,  wylewać;  fandere,  efiindere. 

otasiri  (oTacapn)  —  powtarzać;  repetere. 

oteskaranto  (oTacicapaHTo)  —  imieniny;  dies  natalis. 

ofeon  (otcoh)    —    odtąd;  hinc,  ab  hoc  loco;   ab  hinc,  ab  hoc  tcmpore. 

otiferffi  (oTHreprH)  —  wdeptywać;  pede  intrudere. 

ołki  (otkh)  —  tłuc,  trzeć;  pulsare,  terere. 

otor  (oTop)  —  kark;  cervix. 

ołorpa  (oTopna)  —  rozlewać;  diffiindere. 

ołohw  (oTomHo)  —  wierzyć;  credere. 

otuntunko  (oTyHTyHKo)  —  zarodek;  embryo. 

oiisi  (oymH)  —  odjeżdżać;  proficisci. 

ova  (oBa)  —  głęboki;  profundas. 


p. 

pa  (na)  —  rok;  annus;  cf.  panoski 

pa  (na)  —  głowa;  caput. 

pa  koni  (na  kohh)   —  ból  głowy;  dolor  capitis;  cf.  kono. 

pa,  óep  pa  (i;en  na)  —  ryba,  Byczek;  Cottus. 

pa^ak  (nanan)  —  mózg,  móżdżek;  cerebrum,  cerebellum. 

pa^ak  (nanaK)  —  mózgowy;  cerebralis. 

pa^an^  skadis  p.    {cksląjlc  nanan)    —    skóra   morza;    corium   Trichechi 

Kosmari. 
pagan  (naran)  —  płuca;  pulmo,  pulmones. 
pajkancircnp  (naiiicaHimpuyn)  —  Kwiecień;  Aprilis;  v.  cup. 
pajkaran  (naftKapan)  —  wiosna;  ver. 
pajsip  (naźcim)  —  ciężki;  grayis. 
paksin    (naiccHH)    —    orzeszki    z    sosny   ścielącej   się;    nux    pini    Pum. 

V.  sq. 
pakmp    niumnał    (naKCHn    niycMaT)   —    kosodrzewina,  krępulec;    Pinus 

Pumilio;  cf.  Nikont, 
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paksi  p^e^eri  (naKCH  nenepH)    —    ptak ,  Orzechówka ;  Nucifraga  Caryo- 

catactes. 
pamp' et  (naMncT)  —  stramień;  rinis. 
panoski  (naHocKH)  —  pół  roku;  semestre;  v,  pa, 
parni  (naoH)  —  łysy;  calvu8. 
par^edar  (nape;i^ap)  —  blondyn;  fla\nis. 
paru  śes  (napy  cec)    —    ptak  wodny.  Nur  wielki;   Colymbus  glacialifi; 

V.  śes. 
parvo  (napBo)  —  dotó;  satis. 
pas  (nac)  —  atrament;  atramentom. 
pasampij  (nacaMnift)  —  ciemię;  vertex. 
pasiu  (naciy)  —  łyżka;  cochlear. 
paskur  (nacKyp)  —  wrona;  Coryns  Comix. 
paskurpuksy  (nacKypnyKCfci)  —  cebula  dzika;  Allium  sp. 
pa%irt/j  (naypuH)  —  rudy;  rufus. 
patiśejk^eri  (nayceftKepH)  —  skrobać;  radere. 
p'e  (ne)  —  woda ;   aqua ;    muk  p'e  —  mętna  woda ;    turbida ,  lutulenta 

aqua ;  v.  muk  p'e. 
p'ea  (nea)  —  wodospad;  cataracta. 
p^egu  (nery)  —  pió;  bibere. 
p'ejar  (nenp)  —  trąba ,  komin;  tuba,  caminus. 
p*ek^erpi  (neKepnn)  —  kwiecisty;  floreus,  florens. 
p'ekin  (neiora)  —  ezerpaczka;  haustrum. 
p'ekiri  (neKHpn)  —  światło ;  lux ,  lumen. 
p^ekUojki  (neKSTofiicH)  —  życie  zagrobowe;  vita  post  mortem. 
p'emp'en  (neMnen)  —  popiół;  cinis. 
p'eniki  (nennicH)  —  ryby  jałowe   (nie  przystępujące  jeszcze   do  sprawy 

rozradzania) ;  pisces  steriles. 
p^enoj,  p'enojpa  (nenoft,  nenońna)  —  dotykać;  tangere. 
p'eoj  (neofi)  —  źródło;  fons. 

p'erentyki  (nepeHTBiKH)  —  róg  do  prochu;  pyxis  pulverem  continens. 
p'er%  (nepH)  —  szczepaó;  findere. 
p'eru  (nepy)  —  kanał;  canalis. 
j)'tóeto/(neceTaH)  —  odpływ  morza;  refluxus  maris. 
pfemj  (necyft)  —  przepal;  abyssus. 
p'd  (neT)    —    rzeka;   amnis.    Pet  na  (n.   na)   —    rzeka  przy  wodzie 

przybierającej ;  amnis  aqua  cresoente ;  p*et  orki  (n.  opim)  —  rzeka 

przy  wodzie  opadającej;  amnis  aqua  decrescente;  y.  p^e^  p^ea, 
p^eta  sama  (nera  caiia)  —  brzeg  rzeki;  ripa. 
p'ełon  (neroH)  —  do  czeki!  ad  flumen! 
p^eŁos  mak  (neroc  xaK)  —  za  rzeka;  trans  flumen. 
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p^etot  (neTOT)  —  na,  w  rzece;  in  fluinine. 

p'etoron  rahi  (neTopoH  paKy)  —  wydra;  Lutra;  v.  raku, 

p'et  saraj  (neT  capaft)  —  wąwóz  głęboki;  lacuna. 

p'ełrun  kujkuj  (neTpyn  KyiiKyu)  —  ptak  chodzący   po  trawie,  łąkowy; 

Yanellua. 
p'ełuran  śes  (neTypan  cec)    —    ptak,    Nur;    Colymbus   arcticus;  v.  śes. 
piip  {mim)  —  thiBty;  crassus. 

j)ikani  (nHKaHH)  —  przychodzić  do  zdrowia;  consanesco. 
pikanktir  (nincaHKyp)  —  bojaźliwy;  timidus. 
pikiri,  mostis  p,  (Mocyc  mncHpH)  —  mosus  p. 
pinankur  (nHHaHKyp)  —  niepoźy teczny ;  inutilis. 
piniu  (UHHiy)  —  pies,  samiec;  canis  mas;  cf.  sto,  kva, 
j)inłar'epni  (nHHTapenHH)  —  świerk;  abięs. 
pira  (nHpa)  —  skała;  rupes. 

pirakan  juk  (inipaKaH  h)k)  —  baran ;  aries ;  cf.  juk. 
pirkaju  kojki  (nHpicaio  kohkh)  —  przewyższać,  odróżniać  się;  excellere. 
pirkan  (nEpKan)  —  dobry,  sławny;  bonus,  clarus. 
pirkap  (nHpKan)  —  miły,  luby;  gratus,  amabilis. 
pirkava  (nHpKaBa)  —  doskonały,  znakomity;  clarus,  insignis. 
piłarota  (nirrapoTa)  —  żwirek,  gruby  piasek;  sabulum. 
pitata  (nHTaTa)  —  rozwiązywać,  oswabadzać;  exsolvere,  expedire. 
pju6us  (iiBioHyc)  —  zgrabny,  zręczny;  elegans,  gracilis. 
poany  (noaHŁi)    —    piastować,    niańczyć;    in   manibus    fevere;    in  sinu 

gestare. 
pochtu    {noTLTy)    —   rękawice    futrzane    bez    palców;    manicae    e    pelle 

yillosa. 
pocy  (^o^M)  —  guzik;  clayus. 
poi^  pojti  (noH,  nońTH)  —  kopać;  fodere. 
pojna  (noHHa)  —  kamień. 

pojnida  (noftHH^a)  —  talerz;  orbis,  discus;  cf.  iajnida. 
pojniki  (noHHHKH)  —  rzucać,  ciskać;  jacere,  abjicere. 
pokori  (noKopn)  —  płodzić;  gignere;  cf.  pokuri. 
pokintontok  (hokhhtohtok)  —  puch;  pluma  tenuissima;  cf.  kan^kon. 
pokuri  (noKypH)  —  rodzić;  parere;  cf.  pokori, 
pomat  (noMaT)    —    córka;    filia;    v.  epomo6,     Kijani  p.    (Kianu   n.)  — 

córka  starsza;  filia  major  natu;  poneni  p,  (noneHH  n.)  —  młodsza 

c;   filia  minor  natu;  juturuł  p.    (lOTypyT  n.)    —    najmłodsza   c; 

f.  minima  natu. 
pompi  tanik  p'e  (noMUH  TaHHK  ne)  —  woda  źródlana ;  aqua  fontana. 
pon  (non)  —  mały;  parvu8. 
ponkaclisin  (noHKaxcHH)  —  jarzębina  pospolita;  Sorbus  Aucuparia. 
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ponkujhuj  (iionKjrHKyH)  —  Kulik  mały;  Charadrius. 
poncyri  (noHin,ipH)  —  kurcze;  Pullus  gallinaceus. 
ponjuk  (noHiOK)  —  młody  jeleń;  juvencu8  Cervi  tarandi. 
ponkimkam  (noHKHMicaM)  —  niedźwiadek;  juvencu8  Drsi. 
patirik  (nonpHK)  —  Delfin  biały,  gatunek  delfina;  Delphiniis  leucaa. 
ponsta  (noHCTa)  —  szczenię;  catulus. 

pani  noHH)  —  kość,  kości;   os,    ossa;   ponićep    (noHHi^en)    —    066 \    oe, 
spina  piscis. 

ponikaj  (noHHKafi)  —  łamać  kości;  frangere  ossa. 

pontrurka  (noHTpypKa)  —  lad;  continens. 

pony  (noHbi)  —  trzcina;  arundo,    calamus, 

poo  (noo)  —  syn ;  filius ;  kijanipo  (Kinenno)  —  starszy  syn ;  filius  major 

natu;  pońenipo  (noHenano)    —    młodszy   syn;   filius   minor   natu; 

juturuł  po  (lOTypyTno)  —  najmłodszy  syn;  filius  minimus  natu. 

pop'enu  (noneny)  —  pot,  pocić  się;  sudor,  sudare. 

popłyj  (nouTŁiH)  —  gotować;  coquere. 

popuva  (nonyBa)  —  kipieć;  efferyescere,  ebuUire. 

pora^ip  (nopaHHu)  —  łódź  (bajdara);  lin  ter;  v.  mo6ip, 

poroń  (nopon)  —  ogromny;  ingens.  cf.  rumńep. 

poronsorkom  (nopoHcopKOM)  —  ryba  łososiowata,  Golec  wielki ;  Salmo  sp. 

parturia  (noprypŁa)  —  kaczka  długosterna;  Anas  acuta;  v.  turia. 

potcula  (noTa^a)  —  bawić;  oblectare. 

pririkij  (npnpHKiH)  —  pokrzywa;  Urtica. 

pśe  (nce)  —  żołądek,  pęcherz;  stomachus,  vesica. 

pu  (ny)  —  sklep,  sklepik;  tabema. 

ptini  (nyHH)  —  podnosić;  toUere. 

pti§  (nyra)  —  proch;  pulvis  pyrius. 


R. 

raincy  (pairauBi)  —  tęcza;  iris. 

raku  (paKy)  —  bóbr;  Castor;  p^etoron  raku  (ncTopoH  paKy)  —  wydra; 
Lutra. 

rakus  (paKyc)  —  nawlekać  co  na  nitkę;  traicere  filum  per  aliquid. 
ratnat  (pawaT)  —  dusza;  anima. 

ramdajniski  (paM^aiiHHCKH)  —  porządny;    diligens,   accuratua;    cf.   raś- 
Uńniakan, 

ramka  (paMKa)  —  pierś;  pectus.  • 

rammpij  (paMHenift)  —  cały;  omnis,  uniyersus. 

Roipr.  Wyds.  filolog.  T.  XYl.  ]4 
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ramor katar  (paMopnaTap)  —  dziki;  ferus. 

ramor  kirpu   (paMop    KHpny)   —    tłustosd   wewnętrzna ;    adeps    interna ; 

cf.  kirpu. 
rampij  (paMirift)  —  nizki;  humilis.  cf.  raoampij. 
ramram  (paMpaM)  —  łuskowaty;  sąuameus. 
ram  iesiki  (paM  ccchkh)  —  gorączka;  febris. 
ramujtmna  (paMyiocMa)  —  zezwalać;  permitterc,  aunuere. 
ramur  (pawyp)  —  rów,  okop;  fossa. 
ramuskor    (paMycKop)    —    ściskanie    pod    sercem;    dolor    in    serabiculo 

cordis. 
ranki  caty  (paHKH  qaTBi)  —  dolna  warga;  labrum  infcrius;  v.  caty, 
rar  (pap)  —  biwi;  supercilia. 
rarajpa  (papoftna)  —  gładzić;  mulcere. 
rarak  (papaK)  —  gładki;  leyis,  politus. 
rar^juj  (papbioH)    —    płynąć   na   laskach ,    żerdziach ;    navigare   contis ; 

cf.  opu. 
rarivi  (papHBH)  —  być  otwartym,  otwierać  się;  paterę^  patefieri. 
rasampij  (pacaMnin)  —  sowa  puchacz;  Strix  bubo. 

fełar  r,  (TCTap  p.)  —  sowa  biała;  Strix  nivea. 
rastoiniskan  (pamTOHHHCKan)  —  porządny;  diligens,  accuratus;  cf.  ram- 

dajniski. 
rałujśe  (pTTyiice)  —  kraj ;  regio. 
raumpi  (payMOH)  —  skała  podwodna;  scopulus. 
rausajkan  (paycaiłKan)  —  małoduszny,  bojaźliwy;  ignavus. 
ravda  (paB;i,a)  —  dolny;  imus,  infimus. 
ravampij  (panaMnifi;  —  niski;  humilis.  cf.  rampij. 
r^eje  (pee)  —  łazić,  czołgać  się;  repere. 
r^eki  (peKk)  —  broda  ^  barba. 
r^ekpuk  (peKnyK)  —  podbródek;  mentum. 
r^eni^  (peHHH)  —  troje,  we  troje;  tres. 
r^epan  (penan)  —  dzik;  Sus  scropha  ferus;  v.  sichna, 
r^er  (pep)  —  wiatr;  yentus. 
r^erarki  (pepapKH)  —  południe;  meridies. 
r^eras  (pepac)  —  pogoda,  piękna  pogoda;  tempestas,  serenitas;  r.  oman  — 

pogoda  odchodzi  ^  rozpoczyna  się  słota ;  serenitas  abiit  =  pluit. 
r^erasis  (pepacHc)  —  wiatr  południowy;  auster. 
r^etaceri  (peTaqepH)  —  łabędź;  Cygnus. 
r^etacir  (pcTai^np)  —  lebioda ;  atruplex. 
r^eiiba  (pey6a)  —  zginać;  inflectere,  incurvare. 
r^evi  (peBH)  —  giąć;  flectere. 
r'evki  (pesKn)  —  garbić  się;  incuryescere. 
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r^echi^  tuniam  r.  (lyMaM  p.)  —  garbaty;  gibbus,  gibbosus;  v.  tumam. 

f^evsi  (peBCH)  —  nocować;  pemoctare;  cf.  torri. 

riampan  (piaicnaH)  —  zamieć  sniaźna;  proceila  nivosa. 

ribi  (pHÓii)  —  wysoki ;  altus. 

rib^  (pHÓHH)  —  trzy  (3);  tres  (III). 

rUM  mmpikasma  (p.  BaMHHKacMa)  —  trzynaście  (13);   tredecim  (XIII); 

cf.  vampij. 
richvampij  (pHXBaMmH)  —  wierzchni,  górny,  wyższy;  superior. 
rik  (pHK)  —  wieloryb;  Cete,  Balaena;  cf.  ponrik, 
rikani  (pHicann)  —  biel  drzewa;  albor,  albumen  ligni. 
rikanka  (pHfcaHKa)  —  moczyć;  aqua  imbuere,  madefacere. 
rikanra  (pincaHBa)  —  mokry;  madeus,  huraidus. 
rikinki  caty    (phkhhkh   i^aTŁi)    —    warga   górna;    labrum    superius;  cf. 

cctty, 
rikta  (pHKTa)  —  na  wierzchu;  in  summo. 
rimsi  (pHMCH)  —  tańczyć;  saltare. 
rip  (pnn)  —  wysoki;  altus;  v.  ribi. 
rir  (pHp)  —  fala;  unda. 
ristog'e}  (pncToreft)  —  górzysty;  montosus. 
ronaH  (pona^H)  —  prowadzić,  odprowadzać;  ducere,  reducere. 
ru  (py)  —  ślad;  yestigium;  cf.  skoikipru. 
rtij  rudu  (py,  pyAy)  —  włos;  pilus;  v.  ajnaru. 
riiał  (pyaT)  —  warkocz;  coma  coUecta. 
rujki  (py^KH)  —  ostrzyć;  acuere. 
rukani  (pyKann)  —  ołów;  plumbum. 
rukani  (pyKann)  —  ołowiany;  plumbeus. 
rumńep  (pyMHen)  —  duży,  ogromny;  ingens.    cf.  poroń, 
rundruno  (pyH;i,pyHo)  —  pręgowany;  taeniatus. 
runu  (pyny)  —  solony;  salsus,  salsamentum. 
rupiŁska  (pynycKa)  —  zamrażać;  ftigori  exponere;  cf.  jerupuska. 
rupłiskur  (pynycKyp)  —  zmarzły,  zdrętwiały;  rigidus, 
rupiisva  (pynycBa)  —  marznąć,  drętwieć;  rlgere. 
rura  (pypa)  —  ciągnąć,  kraść;  trahere,  toUere,  furari. 
rus  (pyc)  —  skóra;  pellis. 
ruŁapkur  (pyranKyp)  —  nagi ;  nudus. 
rtUumkur  (pyryMKyp)  —  Kuryl,  Kurylczyk ;  Curilus. 
ruva  (pyea)  —  taić;  skrywać;  celare,  abscondere. 
ryt  (ptiT)  —  ^yły;  venae;  onoHryt  —  żyłki. 

ryti  jomki  (pŁrrn  6mkh)  —  skurczenie  ścięgien ;  contractura  tendinis. 
rytookavka  (ptiTOOKanKa)  —  żylasty;  yenosus. 
rytup  (pbiTyn)  —  twardy;  durus. 
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ry$i  (pucH)  —  karczować,  Irzebid;  yiam  per  silvas  parare. 
ryssi  (pBiccH)  —  porywać;  rapere. 


s. 


sagansipoj  (caraHCHnoH)    —    ryba   łososiowata;    Cbajko  (o.  m.);  Salmo 

lagocephalus  Pall. 
sajryp  (cafipBin)  —  rsadki;  rarus. 
sakan  (caKaH)  —  lato,  aestas. 

saMn  (caKHÓH)  —  ryba  łososiowata ,  Garbusza;  Salmo  proteus  PalL 
saki  pan  saki  (cslkr  naH  caKH)  —  wódka,  wino;  aqua  yitae,  vinum. 
sakipkar  cup  (caKHmcap  n;yn)  —  Czerwiec;  Junius;  v.  cup, 
sampij  (caMnift)  —  serce;  cor. 
san  (can)  —  łoże;  lectus. 
sansa  (canca)  —   przyczyna;    causa;    ujman  s,   (yHnan   c.)  —   z  jakiej 

przyczyny,  dlaczego?  qua  causa,  cur? 
^apir  (inanHp)  —  łopatka;  scapula. 
sara  (capa)  —  szklanka;  poculum  vitreum, 
sarap  (capan)  —  widoczny;  manifestus,  clarus. 
sarga  capra)  —  błota  (tundry);  paludes. 
sarpij  capnifi)  —  głodny;  famelicus. 
sarumpij  (capyMniii)  —  kolczyki;  annuli  auriculares. 
sarva  (capsa)  —  być  głodnym ;  esurire. 
sas  (cac)  —  kapusta,  kapusta  morska;  Brassica,  Fucus. 
satapa,  satapikiri  (carana,  caTannKKpn)  —  ucko,  uszy;  auris,  aures. 
satkir  (caTKHp)    —    obuwie  z  kory   lub   łyka;    calceamentum   e  cortice 

vel  philyra. 
sałyk  (caTŁiK)  —  suchy^  siccus;  satyk  ni  —  drwa;  lignuju;    v.  ni;   sa- 

tyk  togo  —    nieciecz,    łacha   sucha;  brachiuni  fluminis  exAicatum; 

V.  togo, 
satyk  (caTBiK)  —  sucłiar;  paiiis  nauticus,  durat^inus. 
satykva  (caTŁiKsa)  —  schnąć;  arere,  siccari. 
saturar  (caTypap)  —  sucha  mgła;  nebula  sicca. 
sauryj  (caypbifi)  —  dłaby;  iniirmus,  languidus. 
sepocht  (c9noxT)  —  obsiadać;  obsidere. 

śekumpU  (ceKyMUHT)  —  średni  palec;  medius  digitus;  v.  askipit, 
śenampa  (oeHaima)  —  jeść;  edere. 
śendruk  (ceH;i,pyK)  —  zachód,  wiatr  zachodni;    occidens,  Zephyrus,  Fa- 

Yonius. 
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kmluk  (ceH;^yK)  —  miseczka  do  picia  wody  z  kory  brzozowej    (ezuma- 

8zek);  vas  e  cortice  betulina. 
khe  kotayian  iki  ajno  (cenę  KOTanan  hkh  aŻHo)  —  pochodzaey  z  jednej 

wsi;  ejusderu  pagi  incola. 
śemnini  (ceneHHHH)  —  po  pierwsze:  primo. 
mier^ekor    (cenepeKop)    —    rodak,    współplemiennik ;    ejusdem    gentis 

homo. 
śeni  (ceHH)  —  modrzew;  Larix. 
śeninijam  (ceHHidaM)  —  liść;  folium;  v.  nijam. 
śenipnikin  (ceHimHHKKH)  —  sam  jeden;  solus. 
śenisik  (ceHHCHK)  —  oko;  oculus;  v.  sik. 
śenkitek  poni  (ceHKHTeK  noHH)  —  łokieć;  antibrachium. 
śe  paskur  (ce  nacKyp)  —  kruk ;  Corvtts  corax. 
kepuk  (cenyic)  —  lis  marmurek;  Canis  łagopus. 
śerojkosnip  (cepoftKOCHHn)  —  tani;  vilis;  cf.  koMńep. 
śerujka  (cepyHica)  —  zapalać;  accenda:e.  cf.  siruj. 
śes  (cec)  —  ptak,  Nur;  Colymbus;  cf.  paru  śes;  p'eturem  śes. 
śesamići   (cecaMHHH)    —    chrzestny  ojciec;    baptismi    testis,    qui  aliąuem 

initiandum  sustinet;  y.  ekuku. 
.śescumionno  (cecaMHOHHo)   —  chrzestna  matka;  baptismi  testis,  quae  ali- 
ąuem initiandum  sustinet;  v.  ekuku. 
śesik  (cecHK)     -    ciepły;  tepidus;    s.  p'eQJ    (c.  ii-eoii)    —    goraoe  źródło; 

aquae  fenridae. 
śesika  (cecHica)  —  grzać,  ogrzewać;  calefacere,  tepeiacere. 
śesikpi»va,  śesikva  (cecHKnHiUBa,  cecHKBa)  —    gorący;    calidus,    fervidus, 

aestuosus. 
śeski  (cecKH)  —  zakryć;  obtegere,  occultare. 
śesk-ipit  (cecKHHHT)  —  wielki  palec;  pollex;  cf.  aakipit. 
śerituas  cup  (cepHTyac  ixyń)  —  Listopad;  November. 
śemkiUyki  (ceBHKyruKH)  —  szumiący,  musujący;  strepens,  aestuans. 
si  (ch)  —  prawy;  dexter. 

sikfema  (cHKCMa)  —  prawa  noga;  dexter  pes;  v.  k'etna, 
sifek  (chtck)  —  prawa  ręka;  dextera  manus;  v.  Vek. 
ińatajsanki  (cHTaHcaHKH)  —  nagroda;  praemium. 
sibaj  (cMÓan)  -  -  dym ;  fumus. 
sihinin  (ch6hhhh)  —  ubrany;  vestitus. 

nichna  (cHXHa)  -  -  dzik  pojedynek;  Sus  scropha  ferus;  v.  repąn. 
si^ip    (ciniHu)    —    ryba  łososiowata,    Czerwona  ryba;    Salrao    lycaodon 

Pall. 
ftiffop  (cHron)  —  plamisty;  maculosus. 
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sik  (chk)  —  oko,  oczy;  oculos,  ociilis;  v.  senisik;  sihftajma  (cnKMaiiMa) 
bielmo;  pterygion;  sikpo  (cHKno)  —  źrenica;  pupilla;  sikrap  (ch- 
Kpan)  —  rzęsy;  eilium. 

sikania  (cHicaMa)  —  strzedz,  ochraniać;  custodire,  senrare. 

siknak  (cHKHaK)  —  ślepy;  caecos. 

siknupkiva  (cHKHynKHBa)  —  ^Ływy,  rzeźki;  vivu8,  alacer. 

sikohirka  (cHKOÓHpica)  —  mający  wzrok  dobry,  ostrowidz;  remota  cer- 
nenSj  presbyops.  V.  t*ekasy, 

sikopupva  (cHKonyuBa)  —  rdzawiec;  rubigine  infici,  obducL 

sikupachtani  (cHKynaxTaHH)  —  iglica  do  wiązania  sieci;  acus  ad  rete 
nectendum. 

sikva  (cHKBa)  —  petay;  plenus. 

sina  (cHHa)  —  wiązać,  splatać;  vincire,  nectere,  coimectere;  v.  aałkari. 

sinajnota  (cHnafinoBa)  —  dymić;  famare;  sinajtva  (cHnauTsa)  —  dy- 
mię; fumo;  V.  sibaj, 

sinajkutim  (cHHaftKyTHM)  —  dymiący,  dymny;  fiimans,  fumosas. 

sincaga  (cHH^ara)  —  kończyć;  finire,  conficere. 

siniaku  (cHHHaKy)  —  gotowy;  paratus,  compositus. 

sindomkun  (cHH^^oMKyii)  —  wieczny;  aetemus. 

sineukur,  sineviHkur  (cHHesKyp,  CHHeBHHHKyp)  —  gość,  goście;  hospes, 
hospites. 

sinip  (cHHHn)  —  jeden  (1);  unus  (I). 

sinip  sampij  (cHHHn  caMniił)  —  dziewięć  (9);  novem  (IX). 

sinip  vampikasma  (cHHini  BannHKacMa)  —  jedenaście  (11);  undccim  (XI). 

sinip  sampij  vampikasina  (c.  c.  b.)  —  dziewiętnaście  (19);  undeviginti 
(XIX). 

sinon^ka  (cHHOH'Ka)  —  zatrzymać;  retinere. 

sinoti  (chhoth)  —  pieścić,  bawić  się;  blandiri,  ludere. 

sinotruj  (cHHOTpyii)  —  skalny;  saxeus. 

sinrikan  (cHHpHKan)  —  deszcz;  plavia;  v.  sirunaska. 

9inmSion6i  (cHHBHHioHHH)  —  gościnny;  hospitalis. 

sioj  (cioó)  —  wrzód;  ulcus. 

siogńeri  (cGrnepH)  —  dobry;  bonus. 

sionini  (c6hhhh)  —  zdechły;  mortuns. 

sipini  (chuhhh)  —  ubierać  się;  vestes  induere,  vestiri. 

sipitatpa  (cnnHTaTna)  —  rozbierać  się ;  yestes  exuere,  nudari. 

sipujat  (cHnynr)  —  nałożnik;  concubinus;  v.  eromłajnomat. 

sir  (cHp)  —  nabrzmiałość;  tumor;  v.  sioj, 

siramno  (cHpawHo)  —  prawdziwy,  szczery;  verus,  certns. 

siramnampij  (cKpaMBaMnifi)  —  wierny;  fidus. 

sirarśej  (cMpHpceit)  —  ryba,  gatunek  sielawy;  Ooregonus  albula. 
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sirechimpa  (cHpexHMna)  —  zły,  lichy,  nędzny;  malus,  vilis,  miser. 

siryolnriu  (cHpro6Hpio)  —  podobny;  similis. 

sirgomunin  (ciiproMyHHH)  —  zgniły;  puter. 

sirgonuju  (cHproHyio)  —  opłakany;  lacrimabilis,  deploratus. 

sirgorari  (cHpropapH)  —  dawać,  dostarczać;  dare,  praebere. 

sirgov'en  (cHproBen)  —  nienawistny,  wstrętny;  odiosus. 

sirimus  (cHpHMyc)  —  grzmi;  tonat;  v.  siromus^  sirumus. 

siripikir  oman  (cHpHnHKHp  OMan)  —  kwitna(i;  florere.  Cf.  omanu 

siripoi  (cHpHnoH)  —  podkopywać;  suflFodere. 

siriupki  (cHpHionKH)  —  burza;  procella. 

sirkarkar  (cHpKapKap)  —  oczyszczać;  purgare. 

sirkikari  (cHpKHKapn)  —  latać,  przelatywać;  voIare,  pervolare. 

sirkistna  (cHpKHCMa)  —  trzymać  się;  se  sustinere. 

drkukavka  (cHpKyicaBKa)  —  posyłać,  przesyłać;  mittere,  trananiittere. 

sirkurka  (cHpKypKa)  —  noc;  nox. 

sirkurtik  cup  (cHpKypyK  i^yn)  —  księżyc;  luna;  v.  cup, 

sirkutujtuj  (cnpKyTyHTyft)  —  nasypać;  infundere,  inponere. 

sirniskur  (cHpHHCKyp)  —  pochmurny;  nebulosus. 

sirokłi  (cHpoKTH)  —  napadać,  zaczepiać  (kogo);  incidere,  lacessere. 

siromtts  (cHpoMyc)  —  grzmiący;  tonans;  v.  sirimus,  sirumus. 

sirororki  (cHpopopKH)  —  przypływ  morza;  fluxus  raaris. 

sirotirki  (cHpoTupKH)  —  stąpać,  isć;  gradi,  incedere,  ire. 

sirpikito  (cHpnuKHTo)  —  dzień ;  dies. 

sirierus  (cupcepyc)  —  czarować;  incantamentis  uti. 

sirserus  (cnpcepyc)  —  duch,  zły  duch,  djabeł;   spiritus,  infernus,  dia- 

bolus. 
sirsiri,  sirsiru  (cHpcHpH,  cHpcnpy)  —   trzeć,  nacierać,   ścierać;   terere, 

interere,  conterere. 
sirubak  (cHpy6aK)  —  zdolny;  solers,  ingeniosus. 
siruj  (cHpyft)  —  pożar;  incendium.  cf.  serujka. 
sirukurkoman  (cHpyKypKOMaH)  —  zaciemnić;  obscurare. 
sirumus  (cHpyMyc)  —  grzmot;  tonitru;  v.  sirimus,  siromtis, 
sirunaska  (cHpyHacKa)  —  deszcz  pada;  plnit;  v.  sinrikan. 
struny  (cHpyHBi)  —  męczyć,  gnębić;  opprimere,  vexare. 
sirupoknaskij  (cHpynoKHacidfi)  —  środkowy;  medius. 
siruiursuman  (cnpyTypcyMaH)  —  z  boku;  a  latere. 
sisam  (cHcajc)  —  ruski;  rusicus. 
sisam  śendruk  (cHcaic  cen^pyK)  —   wiatr  północno-zachodni;  Corus;   cf. 

śendruk. 
siSna  (cHuma)  —  związywać;  connectere. 
sUujna  (cHTyńna)  —  v.  natujn  s. 
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siu/)  (ciyn)  —  gorzki;  acerbus. 

siuryur  (ciyj)ryj))  —  orzeł;  aquila. 

siłrejnu  (cHTpeiiHy)  —  błądzić;  errare. 

siv*entyj    (cMBCHTtift)    —    niezgrabny,    niezdolny,    tępy;    durus,    incrSj 

stultus. 
sir^enłyp  (cHBeHTLin)  —  bezsilny,  słaby;  inops,  dcbilis. 
skadispi  (cica;i,HcnH)  —  koń  morski,  Mors;  Trichechus  Rosmarus. 
skaju3  (cKaioc)  —  kłócie;  dolor  pungens. 
skariri  (cKapopH)  —  zwracać;  flectere. 
skarpa  (cKapna)  —  kręcić  się;  circumagi,  rotari. 
sk^eniida  (cKeHHH;i,a)  —  i>łozy  do  sani;  trahae. 
sk^enio  (cKcnio)  —  jeździć  saniami ;  vehi  trałiis. 

skiny  (ckmhbi)  —  gatunek  lekkich  sanek,  narta;  traha  parva  et  leyis. 
skoikip  (cKOHKHn)  —  zwierzę;  animal. 
skoikipru  (cKOHKHnpy)  ścieżka;  trames.  V.  rw. 
soił  (coht)  —  pole;  campus. 
sojda  (coH^ii)  —  powietrze;  aer. 
sok  (cok)  —  ryba,  byczek;  Cottus. 
sokari   (coKapn)     —    kłaść  się  spać;    corpus  somno  sternere,  decum])ere 

in  lecto. 
sońep  (coHen)  —  pościel;  lectus,  stratum  lecti;  torus. 
sono  (coHo)    —  łódź;  linter. 
sooka  (cooKa)  —  podłoga;  tabulatum. 
soprud  (conpy;i,)  —  patelnia;  batillum,  patella. 
sospa  (cocna)  —  rwać,  rozrywać;  vellere,  diveHere. 
sotki  (cotkh)  —  gniazdo;  nidus. 
sotki  (cotkh)  —  gnieździć  się;  nidificare. 
sotujtuj  (coTyHTyfi)  —  zamiatać;  everrere. 
sta  (cTa)  —  pies;  canis;  v.  kva\  ikoka  s.  (HKOKa  c.)  —  pies  zdziczały; 

canis,  qui  ferus  factus  est.  V.   ikak. 
słakiói  (cTaKHHH)  —  koryto  dla  psa ;  alveus  canibus ;  cf .  kOH ,  ottokif^i. 
słamakar  (cTanfaicap)  —  szczaw ;  rumex. 
słaotasi  (cTaoTacn)  —  zaprzęgać;  jungere  ad  currum. 
staovsika  (cTaoBCHiia)  —  wyprzęgać;  abjungere,  jugo  exuere. 
słika  (cTHKa)  —  po,  za ;  poit ;  cf.  nisat  słika. 
słochpop  (cToxnon)  —  blady;  pallidus;  cf.  juraj. 
sioyoj  (cToroii)  —  gćra,  góry;  mons,  niontes. 
stuibani  (cTynóaHn)  —  drwa;  ligna;  v.  ni. 
stumjńj  (CTyMnin)  —  lis  czarniawy;  Yulpes  fuliginosa. 
su  (cy)  —  poszedł;  abiit. 
sujba  (cyft6a)  —  ciągnąć;  trahere. 
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stiksuba^  hi  (cyRcy6a,  6h)  —  pchła,  pebły;  pulez,  ptdices. 

himpar  (mjMnap)  —  pręt  do  nabijania  strzelby,  stempel;  pistillus. 

mmpuj  (cyicnyii)  —  przerębla;  foramen  in  glacie  exci8am. 

sunari  (cynapn)  —  świecić  się;  luoere. 

sun'kaskaj  (cyn^KacKań)  —  chytry;  callidus;  v.  ankosim^kići, 

sun^kirujki  (cyH^^KHpyÓKH)  —  waryat;  menie  captus. 

sun'kiruj  (oyn^KHpyfi)  —  gadaó;  garrire. 

supakojki  (cynaKofiicH)  —  opuszczać;  linąuere. 

supoośanajno  (cynoomaHateo)  —  rozpadać  się;  dilabi. 

supun  (cynyH)  —  pudło,  pudełko ;  arcula,  capsa,  capsula. 

susu  (cycy)  —  garbnik  z  łoziny;  curtex  salicis. 

snaty  (cyaTŁi)  —  gotować;  coąuere;  cf.  anman,  anmkanki,  anitip. 

sy^  śupu  (cMHa  ciony)  —  biedź;  currere. 

syd{Ęsy  (cŁiHacŁi)  —  rozbiedz  się;  discurrere. 

syj  (cBit)  —  gnój;  stercus,  merda. 


T. 

ł<d>a  (Ta6a)  —  sam;  ipse. 

UAar  śekur  (Taóap  ccKyp)  —  motyl;  papilio. 

tabika^sta  (TaómcacTa)  —  jednakże;  tamen,  attamen. 

tabukniki  (Ta6yKHHKH)  —  zabraniać;  vetare. 

UjbiUid  (TaóyTyT)  —  między,  tymczasem;  inter,  interea. 

łajru  (Taftpy)  —  droga;  via,  iter. 

takar  (laKap)  —  śnić  się;  somniare. 

takifia  (TaKHHa)  —  modlić  się;  Deum  orare,  precari. 

takipo  (TaKHno)  —  żegnać  się;  cruce  signań. 

tamarkotarkir  (TaMapieoTapiCHp)  —  niepamiętny;  immemor. 

łambuko  {tsmójko)  —  tytuń;  Nicotiana  tabacum. 

tampun   (TaMnyH)    —    że,   dla,   z  przyczyny;    e,  ex,   pro,  propter,  ob, 

causa,  gratia. 
tanas  (Tanac)  —  teraz;  nunc,  in  praesenti. 
iandak  (laH^aK)  —  flondra;  Pleuronectes. 
tani  (TaHH)  —  kora  brzozowa;  cortex  Betulae;  v.  tanki, 
tańermu  (Tanepiry)  —  gronostaj ;  Mustela  erminea. 
tanin  (TaHHH)  —  długi ;  longus. 
tanita  (TaHHTa)  —  tam;  ibi,  illic,  illuc,  eo. 
tanki  (TaHKH)  —  brzoza;  Betula  sp. ;  v.  tani, 
tanio  (TaHTo)  —  dzisiaj;  hodie. 
tantonospij  (TaHTOHocnió)  —  dzisiejszy;  hodiemus. 
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łap  egampa  (Tan  araima)  —  oprócz ,   oprócz  tego;   praeter,   praeter  ea. 

iapara  (Tanapa)  —  worek;  saccus,  culeus. 

tapko  (Tanieo)  ^-  ramię;  hamems. 

łarał  (TapaT)  —  sznur,  sznurek;  funis,  fanicalus. 

łaskur  (TacKyp)  —  szron;  pruina. 

t(Uama  (TaTaiia)  —  kłaiió;  ponere. 

f^  konóe  (Te6a  leon^e)  —  chustka;  supparus,  collare,  mucinium,  sa- 

darium. 
i^dbakut  (TeóasyT)  —  wstążka;  lemniscus. 
fejnika  (TeftHHKa)  —  rozbijać;  discutere,  disjicere. 
fek  (tck)  —  ręka;  manus;  ▼.  arkifek,  sifek. 
feka  (Teiea)  —  orzeł  pstry;  Aquila  pelagica. 
fekasy  (TeKacbi)  —  mający  krótki  ¥rzrok ;  breyem  vi8um  habens,  myops ; 

V.  sikobirka. 
feki  (tckh)  —  nogi  przednie;  pedes  anteriores. 
fekar  (TeKop)  —  spodnia  powierzchnia  ręki,  dłoń;   yola  manus,  pahna; 

y.  makutenk  poni. 
i^ekorokipij  (TeKopoKHmfi)  —  oswobodzony;  liberatus. 
i^dcup  (Teicyn)  —  skrzydło;  ala. 
fekupkarkamuj  (TeRynKopieaicyJt)  —  anioł;  angelus. 
fekusi  (TeicycH)'  —  zapięscie,  przegub;  carpus;  y.  fek. 
fen'ki  (TeH'KH)  —  naczynie  z  kory;  yas  e  cortice. 
fmtit  (TeHTHT)  —  tu,  tutaj;  hic,  hoc  loco. 
feonałarp  (TeonaTapn)  —  zielony;  yiridis. 
ifeonałorpa  (TeonaTopna)  —  żółty;  flayus. 
^erasp  (Tepacn)  —  wietrzny;  yentosus. 
Verki  (TepKH)  —  wskakiwać;  insilire. 
iferoma  (TepoMa)  —  chłodny,  cienisty;  frigidus,  umbrosus. 
i^etar  k^eksun  (TCTap  KeKcyn)  —  jastrząb;  Aocipiter. 

rasampij  (t.  pacaMnitt)  —  sowa  biała;  Strix  niyea;  y.  łammpij, 
fetarp  (Terapn)  —  biały;  aibus. 
femii  (tcbiith)  —  dziad;  ayus. 
fevnatar  (TCBHaTap)  —  błękitny;  caeruleus;  L  nisar  —  błękitne  niebo; 

caeruleum  coelum;  y.  nisar. 
tiłak  (THTaR)  —  kto?  quis? 
tkvandrus  nujanuj   (TKBan^yc   HyaHyft)    —    garbować  skóry;    corium 

permulcere;  y.  nujanuj. 
łkmrlće  (TKsapRe)  —  tłuszcz,  tran  foki;  oleum  Phocae. 
to  (to)  —  jezioro ;  lacus ;  y.  łooron. 
tochtok  (toxtok)  —  wesz,  wszy;  pediculus,  pediculi. 
toffo  (Toro)  —  łacha  na  rzece;  brachium  fluminis;  y.  satyk  togo. 
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ioj  (Tofi)  —  ziemia )  glina;  solom,  homos,  argilla. 

tojóe  (To45e)   -   eh»ta  s  oemi,   lepianka;   habitaculum  ex  argilla  vel 

humo  faotom. 
tcjóekam  (Todi^eRaic)  —  próg;  limen. 
tcjsibaj  (TodcHÓaft)  —  kurz;  pulyis. 
łojsiski  (toSchckh)  —  kład;  ferire,  pungere. 
toki  (tokh)  —  ciąć,  rznać^  rąbać;  secare,  caedere. 
toki  (tokh)  —  rodzaj  trawy;  gramen  sp. 
tokloki  {tokMke)  —  słomiany;  stramineus. 
tokpa  (TOisna)  —  wyciąć,  wyrżnąć;  exsecare,  excidere,  occidere. 
toma  (TOMa)  —  kartofel;  Solanom  toberosom. 
tonan  (TonaH)  —  południe;  meridies. 
tonop  (TOHon)  —  kwas;  acor,  aciditas. 
tooron  (ToopoH)  —  dolisty,  obfitujący  w  jeziora;  laconosus. 
top'e  (Tone)  —  mleko;  lac;  v.  tuńe. 
torar  (Topap)  —  rzemień;  lorom,  loramentom. 
torarneva  (TopapEena)  —  rzemienny;  e  loro  factos. 
ionri  (ToppH)  —  przepędzać  dzień,  dniować;  diem  condere. 
tos  (toc)  —  Styczeń;  Janoarios. 
Umr  (TocHp)  —  darń;  oespes. 
to90  (toco)  —  zatoka  morska;  sinus  mans. 
łov*ech  (TOBex)  —  żuraw;  grus. 
tvbi6  (TyÓHH)  —  dwa,  drugi;  duo,  secondos. 
ttdn6  łubi6  inip  —  dwa  razy  dwa  cztery;  bis  doo  ąuattuor. 
tubiS  nampij  (t.  HaMnifi}  —  dwojaki;  dopIex. 
tułńS  vampika9ma  (t.  naioniKacMa)  —  dwanaście   (12),   dwunasty;   doo- 

decim  (Xn);  doodecimus. 
tuj  (Tyń)  —  brzuch;  yenter;  v.  tujorompij. 
tuimanUuri   (TyHMaHHTypn)    —   oddalać,    odsyłać;   amovere,  remoTcre, 

dimittere. 
tujmaata  (Ty^aaTa)  —  tajemny;  secretus,  occoltos. 
tujmankahu  (TyftMaHKaóy)  —  mewa;  I^aros  sp. 
tuipi  (TyHHH)  —  ptak  wodny  z  rodziny  kaczek;  Mergos  Merganser. 
tujsUc  (TyficHK)  —  syty;  sator. 
tujdak  {Tyi^K)  —  bajka;  fabola. 
tujdaki  (Ty&^^ai&H)  —  bajać,  móyrić  bajkę;  fabolari. 
tujorompij  (Ty6poiinift)  —  brzoszny;  ventralis. 
tuki  (TyKH)  —  rosnąć;  crescere. 
t{ikosman  (TyieoMan)  —  narastać;  increscere. 
tt^csirtuk  (TyKCHpryK)  —  doży,  wysoki;  ingens,  altos. 
tukcar  (tjkbslj)  —  foka;  Phoca. 
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tutnam  (rpasM)  —  grzbiet;  tergum,  dorsum. 

łutnama  (TjrMaMa)  —  lędźwie;  lumbi. 

tumampij  (TyMaMniii)  —  podróżny;  viaticu8. 

tumamrevki  (TyMaMpcBKH)  —  garbaty;  gibbus,  gibbosas;  v.  revki, 

tunić  (TyHHH)  —  podły;  nequain,  improbus. 

łunii^  (Tyrim)  —  dwoje,  we  dwoje;  duo. 

tum  (Tyne)  —  mleko;  v.  łop'e. 

łuny  (TyHBi)  —  lenić  się;  horrere  laborem. 

tupi  (Tynn)  —  odłączać  się;  discedere,  secedere,  abire. 

łupsampij  (TyncaMnift)  —  osm  (8);  octo  (VIII). 

łupsanini  (TyncaHHHH)  —  ośmioro;  octo. 

tupśen  (Tyncen)  —  osmdziesiat  (80);  octoginta  (LXXX). 

tur  (Typ)  —  błoto;  lutum;  v.  łurus. 

turba  (Typ6a)  —  ciągnąć,  rozciągać;  tendere,  distendere. 

turia  (Typia)  —  kaczka  cyranka;  Anas  (a:^oca;  v.  porturia. 

łursi  (TypcH)  —  odleciały;  avolatus. 

turuma  (rypyna)  —  witam,  jak  się  masz!  salvel 

turus  (Typyc)  —  zabłocony,  błotny;  lutnlentus. 

tusrompij  (TycpoMnift)  —  żołądek,  kiszki;  venter,  yentricnluS;  intestina. 

tutuas  cup  (TyTyac  i;yn)  —  Październik,  Grudzień;  October,  December. 

tujtuj  (TyitryPi)  —  wymiatać,  wytrząsać;  everrere,  excutere. 

tuvarva  (Tysapna)  —  stygnąć;  refirigescere,  refrigerari. 

ti/bafen^ki  (TBi6aTeH'KH)    —    woreczek  na  tytuń;    kapczuch,  marsupium 

tabacarium. 
tymitymu  (TtiMHTLiMy)  —  dotykać  się,  macać;  tangere,  attingere,  pał- 

parę. 
tyntam'eka  (TbiHTaMCKa)  —  pozostawać;  manere. 


u. 

u  (y)  —  zupa  (rodzaj  barszczu);  jus,  jusculuni. 

uhu  (y6y)  —  brat;  frater;  v.  abuubu^  akipu, 

u(a(/u  (y^ary)  —  karać;  punire. 

u^Ava  (yHHBa)  —  odmrażać  (sobie  jaki  członek);    vi   frigoris   membrum 

(aliquid)  perdere. 
ucynki  (yii,ŁiHKH)  —  poła,  poły;  łacinia,  laciniae. 
uffu^  uguu  (yry,  yryy)  —  dmuchać,  nadymać;  flarę,  iniłare. 
uji^aHni  (yfinaHHHH)  —  wulkan;  mons  vulcamu8. 
ujhi  (yŹKa)  —  palić,  parzyć;  urere. 
uin  (yHH)  —  dokąd?  quo?  uin  anian  —  dokąd  on  poszedł?  quo  abiit. 
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uje6ivo  (yeiHBo)  —  rozgniewany;  iratas. 

ujwian  (yÓMan)  —  jak?  quo  modo?  ujman  sanm  —  z  jakiej  przyczyny? 

dla  czego?  qaa  causa?  cur? 
uina  (yHHa)  —  zbierać;  colligere. 
ujna  (ytaa)  —  odbierać-,  adimere. 
ujta  (yŹTa)  —  gdzie?  ubi? 
uiva  (yHBa)  —  palić  się;  ardere,  flagrare. 
uiva  (yHBa)  —  gasić  (?) ;  exstinguere  (?) ;  v.  tiska. 
ukavka  (yKasica)  —  wyszywać,  podszywać;  acu  pingere;  subsuere. 
ukitaki  (yKHTaKH)  —  rozmawiać;  colloqui. 
ukocari  (yKOi^apn)  —   przyjaźnić  się;   foedus  amicitiae  cum  aliquo  jun- 

gere. 
ukojki  (yKOHKH)  —  bić  się,  walczyć;  certare,  pugnare. 
ukojki  (yicoftKH)  —  buntować;  ooncitare. 
ukotnanti/    (yKOMaHTŁi)    —    posyłać,   rozsyłać;    mittere,    dimittere,    re- 

mittere. 
ukusbasi  (yKyc6acBt)  —  wkopywać;  defodere,  infodere. 
ukuskonam  (yKycKOHan)  —  dalej;  longius. 

M.  toman  —  dalej  idź ,  dalej  odejdź ;  longius  abi. 
umaki  (yMaKH)  —  muł,  błoto;  limus. 
umakij  (yMaKifi)  —  cienisty;  umbrosus. 
umanikipi  (yMaHHKHnn)  —  wczorajszy;  hestemus. 
umki  (yMKH)  —  kołatać;  pulsare. 

umpa  (yMua)  —  kruszyć;  oomminuere,  in  micas  frangere. 
umpsiupi  (yMOciynH)  —  piskorz;  Ophidion,  Misgumus  fossilis. 
una  (yna)  —  popiół;  cinis. 
una  (yna)  —  tak;  sic. 
una  (yna)    —    kto?    z  kim?    quis?    quocum?    w.  łiłak    —   kto  mówi? 

qui8  loquitur?  w.  tureki  —  z  kim  przyszedł?  quocum  venit? 
unapi  (yHauH)  —  ciotka;  amita,  matertera. 
ufuU  (ynaT)  —  czyj?  cujus? 
uhebit  (yneÓKT)  —  ujście  rzeki;  ostium  iiuminis. 
uninisimot  (yHHHHCHMOT)  —  olcha  ścieląca  się;  Alnus  prostrata. 
unkasrap  (ynicacpan)  —  płetwa  grzbietowa;  pinna  dorsalis. 
unkiu  (yHKiy)  —  pas;  cingulum,  zona. 
unkutuk  (ymcyTyK)  —  smoła;  pix. 
unumnan  (ynyMnan)  —  wiatr;  ventu8. 
upakans  (ynaKaHc)  —  być  może;  potest  fieri. 
upakkarans  (ynaKKapanc)  —  czy  być  może?  potestne  fieri? 
upaknu  (ynaKey)  —  równy,  podobny;  aequalis,  par,  similis. 
upaknan  (ynaKHan)  —  równy,  gładki,  płaski;  planus,  aequus. 
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upar  (ynap)  —  kopeć,  sadza;  fiiligo. 

upas  (ynac)  —  śnieg ;  nix ;  upasani  jemki  (y nacaHH  ecHcioi)  —  pokrywa 

się  śniegiem;  tegitnr  nive. 
upciże  ponierp  (ynace  noBraepn)  —  gil ;  Pyrrhula  vulgaris. 
upi  (ynn)  —  puchlina;  tomor. 
upoknoski  (ynoKHocKH)  —  północ;  nox  media. 
upsyka  (yncŁiica)  —  przewracać;  paryertere. 
^^  (yp)  —  duch;  spiritus. 
tf^r  (yp)  —  koszulka  ze  skóry  młodych   reniferów;   subucula  e  pellibus 

tarandi. 
urai  (ypaa)  —  myć;  layare;  v.  jevrai. 
uraj  (ypafi)  —  przyrząd  do  łowienia  ryb,  więcierz;  apparatus  yiminalis 

ad  pisces  capiendos.  Cf.  sq. 
urajcistfj  (ypaacŁiS)  —  pleść  więcierz;  nectere  apparatum  yiminalem  ad 

pisces  capiendos. 
urajki  (ypafticH)  —  wiercić;  forare. 

urajki  kori  (ypa&KH  Kopn)  —  wojować;  bellum  gerere,  pugnare. 
urajkikur  (ypaihcHicyp)  —  wojskowy;  militaris. 
urajknu  sapkikor  (ypaibcny  canicHicop)  —  żołnierz;  miles. 
urak  (ypaK)  —  wątroba;  hepar. 
urar  (ypap)  —  mgła;  nebula,  yapor;  cf.  saiu. 
ur^erum  (ypepyM)  —  mysz  ruda;  Mus  rutilus. 
urikani  (ypHKaHH)  —  miedź;  cuprum. 
urinak  (ypHHaK)  —  żółtko  (w  jajku) ;  yitellus ;  v.  nak 
urinitiki  (ypuuHTHKH)  —  zorza  północna;  aurora  borealis. 
uritaj  (ypHTaJt)  —  lak;  cera  literis  obsignandis. 
urkep  (ypicen)  —  skóra  foki  wyprawiona;  corium  Phocae. 
urpuk  (ypnyic)  —  podeszwa  u  nogi;  planta,  imuro  pedis. 
urupki  (ypyuKH)  —  czerwony;  ruber. 
umkai  (ycaKaT)  —  choroba;  morbus,  aegritudo. 
tisakotkur  (ycaicoTKyp)  —  chory;  aegrotus. 
usapVekur  (ycanKeKyp)  —  robotnik;  operarius. 
tisapkimat  (ycauKHicaT)  —  robotnica;  operaria. 
usarumpij  (ycapyMniit)  —  kolczyki;  annuli  auriculares. 
u^sat  (ycaT)  —  węgiel;  carbo. 
M8i  (ycH)  —  staw;  articulatio. 
M^fw  (yciy)  —  sługa;  famulus. 
uska  (ycKa)  —  gasić;  exstinguere;  v.  uiva. 
tiskamap  (ycKapnan)  —  krągły;  rotundus. 
id  (yT)  —  żebro;  costa. 
tUap  (yTan)  rękawy;  manioae. 
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ułarkorp  (yrapicopn)  —  początkowy;  initialis. 

tUunuMspari  (yTyMacnapH)  —  przeszkadzać;  prohibere,  impedire. 

w/e^ekifi  (yBeneKHpH)  —  mówić,  opowiadać;  dicere,  narrare. 

wft£en  (yserepH)  —  wywichnięcie;  laxatio. 

upokako  (yBOKaico)  —  zapłaty wać;  implicare,  involyere. 

iwoktij  (yBOKTifi)  —  zapinać;  fibolis  jungere,  orbicniis  constiingere. 


V. 

vacka  (naipea)  —  ryba  łososiowata  y  Golec  czerwono-brzachy ;  Salmo  ru- 

bri  yentris  Dybowscii. 
vainkor  (naHmcop)  —  przywidzenie;  hallucinatiO;  illusio, 
vakorbij  (BaKopóin)  —  kolejny;  yicis,  yicissim. 
pampij  (namiifi)  —  dziesięć  (10);  decem  (X). 
vampij  vanipikasma  (b.  BaiaiHKacMa)  —  dwudziesty;  yigesimus. 
vampiriot  (BajcnHpioT)  —  trzydziesty;  trigesimus. 
tampitoot  (nainiKrooT)  —  czterdziesty;  gnadragesimus. 
vanirakur  (nanTpaicyp)   —   cebulki  jadalne  lilii;    tubera   lilii    tenuifolii 

esculenta. 
var  (sap)  —  pończochy;  tibiale. 
var  (nap)  —  szuwar;  carex. 
vaiar  (naTap)  —  skała  w  morzu;  scopulus. 
vaiva  (naTsa)  —  zwierciadło;  speculum. 
vava  (sana)  —  błąkać  się;  yagari. 
vavak^er  (naBaRep)  —  naczynie;  vas. 
vavum  (Basyii)  —  naparstek;  digiti  munimentum. 
f/empij  (seMnift)  —   niedobry,  zły,   nieprzyjemny;   malus,  ingratus,  mo- 

lestus. 
v'en'kafnuj  (BeH^ieaiiyft)  —  zły  bóg;  malus  deus. 
tfenarki  (BenapieH)  —  zła  choroba,  syfilis;  syphilis;  v.  arki. 
v*enova  (BCHOBa)  —  mamy;  vanus,  friyolus. 
fftnfera  (seHTepa)  —  wschodni  wiatr;  Eurus. 
tfen^erarki  (BCHTcpapicH)  —  południowo-wschodni  wiatr;  Euronotus. 
ffenva  (seBBa)  —  stary;  vetus. 
xfeM>o  (bcheo)  —  źle;  małe. 

fHfjampij  (BOHMmd)  —  wiatr  lądowy;  yentus  continentalis. 
rormor  (BopMop)  —  moczyć,  namaczać;  tingere,  intingere. 
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Po  wielkim  historyku  Tacycie  z  upadkiem  ducha  i  zblednięciem 
ideałów  klasycyzmu  kurczy  się,  niby  drugi  Tithonus,  dziejopisarstwo 
rzymskie,  służąc  z  wyjątkiem  chyba  Ammtana  Marcełlina  wyłącznie  ce- 
lom praktycznym.  Mnożą  się  wiec  wyciągi  i  możliwie  krótkie  zarysy 
dziejów,  że  wspomnimy  tylko  Justyna,  t.  zw.  Scriptores  histońae  Augu- 
stae,  oraz  Eutropiusa  i  Festusa,  a  jeżeli  maja  jakie  znaczenie  dla  na- 
stępnych pokoleń,  zawdzięczają  je  nie  wewnętrznej  swej  sile,  lecz  nie- 
mocy epoki.  Nie  wyrasta  też  ponad  ówczesna  miarę  pod  względem 
wartości  historycznej  dziełko  z  drugiego  wieku:  j^Epttomae  de  Tito  Li- 
mo bellorum  omnium  annorum  DOC  lihri  duo^^  kreślące  głównie  podług 
Liwiusa  dzieje  Rzymu  od  założenia  miasta  aż  do  czasów  Augusta.  Be 
w  niem  sprzeczności,  pomieszania  faktów,  ile  błędów  chronołogieznych 
i  geograficznych,  wszystko  to  skrzętnie  krytyka  wydobyła;  ale  umyślne 
nieraz  mijanie  się  z  prawda  dziejowa,  bo  i  tej  wady  tu  nie  brak,  tłu- 
maczy się  charakterem  panegirycznym  wyciągu,  tak  wyraźnym,  że  św. 
Augustyn  nie  waha  się  zaliczać  autora  do  tych,  ,^t  non  tam  narrare 
bella  Romano^  quam  Romanum  imperium  laudare  inśtituerunt'  ^de  civ. 
dei  III  19),  Mówi  też  sam  Florus,  olśniony  czynami  Rzymian,  że  dsieje 
tego  narodu,  to  dzieje  całego  rodu  ludzkiego,  a  męstwo  i  szczęście 
(Virtu8  et  Fortuna)  widocznie  poszły  ze  sobą  w  zawody,  by  utrwalić 
potęgę  światowa  Rzymu:  dla  tego  chętnie  kreśli  obraz  tych  walk  i  mo- 
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zołów,  spodziowajac  sic},  że  choć  w  części    przyczyni  się  do  wzbudzenia 
podziwu  dla  pierwszorzędnego  narodu  (por.  wstęp).     Obraz  ten  przepeł- 
nia barwa  poetyczna,  często  przesadna,   właściwościami  retorycznenii  — 
choć  w  mniejszym  stopniu  —  i  nieraz   ucieka   się  do  porównań  ze  zja- 
wiskami przyrody,  by  rzecz  lepiej    uzmysłowić    lub    wywołać  wrażenie, 
prawda,  ze  przekracza  w  teni    miarę   na  niekorzyść    wielu   rzeczywiście 
udatnych  miejsc;  chociaż  tu  i  owdzie  przypomina   słowa  Liwiusa,  Salu- 
styusa  i  Tacyta  albo  Lukana,  umie  przecież  wycisnąć  na  całości  piętno 
talentu  stylistycznego  i  oryginalnego  pomysłu.  Tym  to  zapewne  cechom, 
nie  mniej  krótkości  wyciągu  przypisać  należy,  że  korzystali  z  niego  bez- 
imienny autor  pisemka:  „Z)e   mm  tllustribtis    urbis  Romae^^  św.  Augu- 
styn i  Orosius,  a  Jordanis  (de  origine  actibu8que  genUs  Romanorum)  nie- 
mal   w  całości    go  wypisał   —    Cycero   zaś   chrześcijański,    Laktancyus 
(inst.  VII  15,  14),  przedstawiając  koniec   świata  i  sad  ostateczny,  prze- 
jął z  niego  z  małemi    zmianami  piękne  porównanie  dziejów  narodu  z  ży- 
ciem jednego  człowieka.     Jeżeli    kto,    pisze    Florus   w   wstępie,  zastana- 
wiać się  będzie  nad  narodem    rzymskim,   jak  nad  jednym  człowiekiem, 
spostrzeże  w  historyi  jego  cztery  stopnie  rozwoju:  okres  chłopięcy,  mło- 
dzieńczy, męski  i  okres  starości.     Epoka  królów  to  czas  niemowlęctwa, 
lata  republiki  do  zupełnego   podboju   Italii  wiek  młodzieńczy,  odtąd  do 
Augusta    wiek    męski,    a  z  cesarstwem    rozpoczyna    się   starość,    której 
świadkiem  jest  autor.     Ponieważ   Florus  oznacza  w  prooemium  trwanie 
poszczególnych  okresów  liczbami,  zdawałoby  się,  że  co  do  czasu  jego  dzia- 
łalności pisarskiej    nie  powinnaby   prawie    żadna    zachodzić   wątpliwość. 
Atoli  myślano  o  rządach  Trajana,  a  przeciw  później  rozpowszechnionemu 
zdaniu,  że  autor  pisał  za  Hadryjana,  wystąpił  histoiyk   Unger,  profesor 
warzburski  (Philologus  XLIII  str.  429—443,  r.  1884),  przenosząc  Flo- 
rusa  w  czasy  Marka    Aureliusa.    Dowody   dla   swej    hypotezy  —  dotąd 
nie  zbitej^)  — czerpie  Unger  przedewszystkiem  właśnie  z  tych  lat  okre- 
sów,   przypatrzmyż    się    zatem,    co    o    owym    sposobie    liczenia    należy 
sadzić. 

Według  zgodnej  tradycyi  rękopiśmiennej  obejmuje  u  Florusa  pierw- 
szy peryjod  dziejów  rzymskich  blisko  400  lat,  drugi  150,  tyleż  trzeci. 
Królowie  panowaliby  podług  tego  mniej  więcej  po  60  lat,  a  Rzym 
miałby  być  założony  koło  r.  880,  jak  rzeczywiście  przyjmował  Ennius, 


*)  Uwagi  O.  E.  Schmidta  (przeciw  Ungerowi) :  Die  vier  Zeitalter  des  FloruH 
(Fleckeuens  Jahrbb.  XXXI  801 — 802  r.  1885)  nie  są  wystarczające  nawet  dla  H  pierw- 
szych okresów,  o  których  wyłącznie  mówią.  Rzeczy  głównej  Schmidt  całkiem  nie 
porusza. 

Kosprawy  WydsiiUu  filolog.  T.  XVI.  IG 
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kiedy  na  początku  drugiego  wieku  przed  Clir.  (około  r.  180)  jjowiada: 
Sep^infjenti  sunt  paulo  plus  aut  minus  anni  Augusto  augurio  postquam 
incluta  aondiia  Eoma  est.  W  takim  razie  do  Augusta  upłynęłoby  8.50 
lat,  iiioj  jak  F^lorus  stale  liczy,  700;  do  podboju  Italii  620  lat,  a  nie 
prawie  500 :  domita  subactaąue  Italia  populus  Romanus  prope  cuing^rUem- 
mwn  annum  agens  (I  18,  1.  2).  Oczywista,  i<i  liczby  trzech  pierwszych 
okresów  w  rękopisach  popsute  —  i  dziwić  się  tylko  nale:r.y,  że  ITalm 
(Praef.  pag.  IV)  taka  niedorzeczność  Florusowi  przypisał,  pomimo  in- 
nych wskazówek  wyraźnie  praeciw  temu  świadczących.  A  najpierw, 
druga  epoka  konsulatu  Brutusa  i  Kolatyna  do  Apiusa  Klaudyjusa 
i  Kwintusa  Fulwijusii  ma  obejmować  150  lat,  w  przeciągu  których  pod- 
bito Italiję:  y^seąue^is  (aetas)  a  Bruta  GoUatinogue  consuliiua  in  Appiuni 
Claudium  Cutntum  Fulmum  constdes  CL  annos  patei^  guihus  Italiain  sulf- 
egit^  (prooem.  0).  Apius  Klaudyjus  i  Kwintus  Fulwijus  walczyli  jako 
konsulowie  w  r.  212  z  Hannibalem.  (I  22,43),  a  podbój  Italii  uskutecz- 
niono już  przed  50  laty.  Więc  koniec  epoki  drugiej  ma  przypadać 
mniej  więcej  na  środek  drugiej  wojny  punickiej  i  Florus  nie  wie  poprostu, 
kiedy  nastąpił  podbój  Italii?  Bynajmniej.  Wszak  czytamy  u  niego  wy- 
wyraźnie  (I  13,  1.  \A — 16),  że  zajęcie  Tarentu  (r.  272)  głównie  przy- 
czynia się  do  zjednoczenia  Italii,  mniejszej  już  wagi  jest  zajęcie  krainy 
Picenum,  podbicie  Salentynów  i  odzyskanie  etruskiego  miasta  Yolsinii, 
dokonane  w  latach  268,  266  i  265.  Prawda,  że  miasto  Yolsinii  po 
trzydziestoletnim  oporze  wcielił  Coruncanius  do  związku  rzymskiego 
w  r.  280,  a  w  r.  266  wódz  Fabius  Gurgcs  uwalnia  tylko  związkowych 
od  chwilowej  przemocy  wyzwoleńców,  podobnie  i  Salentynowie  uznają 
już  koło  r.  300  zwierzchnictwo  Rzymu,  a  w  r.  266  po  buncie  zmuszeni 
wracają  do  posłuszeństwa;  prawda,  że  ścisły  historyk  pierwsze  daty 
uważałby  za  rozstrzygające  —  ale  i  ten  ma  słuszność,  kto,  jak  Florus 
wspomina  tylko  o  owych  drugorzędnych  momentach,  bo  ostateczne  za- 
łatwienie sprawy  z  Italikami  nastąpiło  w  samej  rzeczy  r.  266  i  265. 
Dodajmy,  że  autor  nasz  ma  skłonność  do  pewnego  grupowania  faktów 
pokrewnej  natury  podług  ich  ważności,  n  p.  pierwsza  i  druga  wojnę 
z  niewolnikami  sycylijskimi  stawia  z  umysłu  po  wojnie  ze  sprzymie- 
rzeńcami, że  nie  mniej  opuszcza  fakta  odosobnione  lub  nawet  grupy 
wypadków,  jeżeli  tylko  nie  maja  w  sobie  nic  osobliwszego,  a  zrozumiemy, 
dla  czego  pierwszych  zdobyczy  na  Salentynach  i  Wolsyniach  nie  wspo- 
mina. Nie  przywięzujemy  więc  wagi  do  zdania  Ungera,  który  uważa 
rok  zajęcia  Picenum  t.  j.  r.  268  za  właściwa  datę  podboju  Italii  i  twier- 
dzi, że  Florus  w  przytoczonem  miejscu  miał  na  myśli  konsulów  tego  roku 
Apijusa  Klaudyjusa  Krasusa  i  Publijusa  Sempronijusa  Sofusa.  Ponie- 
waż   tuż    po  przywróceniu    porządku    w  Yolsinii,    mianowicie  w  r.  264 
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konsulowie  Apijiis  Klaudyjas  Kaudeks  i  Markus  Fulwijus  Flakus  roz- 
poczynają pierwsza  wojnę  punicka,  przyjąć  trzeba,  że  Florus  pomieszał 
M.  Fulwijusa  z  sławniejszym  Kwintusem  Fulwijusem.  Otóż  od  pierw- 
szego konsulatu  republiki  do  roku  264  upływa  lat  245,  okrągło  260, 
a  od  założenia  miasta  489,  czyli  prawie  500,  jak  właśnie  liczy  gdziein- 
dziej Florus  (I  18,  1.  2).  Wątpliwość  co  do  obliczania  epoki  trzeciej 
od  podboju  Italii  do  Augusta  usuwa  stanowczo  autor,  kiedy  w  toku 
opowiadania  (I  34,  2  =  II  19,  2 ;  por.  I  18,  2)  podnosi :  ^tertiam  aeta- 
tern  .  . .  ducentorum  annorum  fecimtAS**^  oczywiście  powołując  się  na  prooe- 
mium,  w  którem  też  zamiast  150  położyć  należy  200.  Fecimus  „wedle 
naszego  sposobu  liczenia^,  mówi  Florus,  nie  bez  celu,  bo  przecież  od 
roku  264  do  zaniknięcia  świątyni  Janusa  r.  29  upływa  lat  235.  Zao- 
krąglanie tego  rodzaju,  nawet  bez  dodatku  cirdterj  fere,  odpowiada  ale- 
gorycznej naturze  peryjodów,  a  godna  uwagi,  że  ten  okres  trzeci  dzieli 
się  u  niego  na  dwie  części,  któr3an  znowu,  nie  licząc  się  z  właściwym 
stosunkiem  liczb,  przydziela  po  100  równych  lat.  Pierwsza,  to  wiek 
złoty,  pełen  cnoty  i  pobożności,  druga  przeciwnie  okres  żelazny,  zalany 
krwią  bratnia,  lata  nędzy  moralnej  i  wstydu  —  a  granica  ich  zburzenie 
Kartaginy,  Korynta,  Numancyi  i  otrzymanie  królewskiego  spadku  po 
Atalu  Filometorze  w  r.  183  (1  47,  2 — 3).  Jak  powyżej  235  lat  spro- 
wadza do  200,  tak  tu  132  wyraża  okrągło  przez  100,  również  nie  do- 
dając pojęcia:  „mniej  więcej".  Dlatego,  jeżeli  Florus  pod  koniec  dziełka 
(II  34,  64)  wita  z  radością  chwilę  powszechnego  pokoju,  sprowadzoną 
przez  Oktawijana,  który  wreszcie  odważył  się  y^SeptingenUaimo  ab  urbe 
condita  anno  Janum  geminum  cludere^ ,  nie  wahamy  się  twierdzić,  że 
autor  i  tu,  przyjmując  Warońską  datę  założenia  Rzymu,  wyraża  725 
lat  okrągło  przez  700.  Podobnie  Cerialis,  przemawiający  u  Tacyta 
(hist.  4,  74)  w  r.  69  po  Cbr.  do  Trewerów  i  Lingonów,  kiedy  zwraca 
uwagę  na  silną  organizacyję,  do  jakiej  doszedł  Rzym  w  przeciągu  800 
lat  {j^octingentomm  annorum  fortuna  disciplinaąue  compagea  haec  coa' 
luit^)j  rzeczywistą  liczbę  823  zastępuje  przez  okrągłą  800. 

Podług  ery  Warońskiej  na  czasy  królów  przypadnie  244  lat  — 
tak  wyraźnie  rachuje  między  innymi  Cycero  w  2  ostatnich  latach  życia 
i  Liwijus  (1,  60)^)  —  Florus  zaś  musiał  konsekwentnie,  jak  zresztą 
i  Apijan  czyni,  przyjąć  250.  Wobec  tego  upada  sztuczna  kombinacyja 
Ungera,  który  każe  Florusowi  dwa  pierwsze  okresy  razem  obejmować 
sumą  prawie  500    lat,  więc  według  ery  Warona,   w   prooemium  zaś  iść 


^)  K.  lleyii:   D©  Floro   hi»torico   (Bonn    1866)    str.   30.  W.  Soltau:  Prolegomena 
2U  einer  rduiischen  Chronologie  (Berlin  1886)  Mir.  ŹL 
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za  rzekomem  źródłem  Hyginem,  biblijotekarzem  Augusta  i  na  podstawie 
ery  Cyncyjusa  Ałimenta  r.  729  ustanawiać  dla  pierwszej  epoki  220, 
dla  drugiej  i  trzeciej  po  240  lat.  Wynika  ztad  zarówno,  że  Florus,  li- 
czjic  „od  Cezara  Augusta  do  swoich  czasów  niemal  200  lat",  mógł  zgo- 
dnie z  przedstawionym  wyżej  zwyczajem  rachowania  użyć  tej  liczby  za- 
miast rzeczywistych  150 — 160  lat,  przyczem  oczywiście  należy  położyć 
nacisk  na  wiele  mówiący  dodatek:  y^katU  multo  minus  anni  ducenti^. 
To  nas  odwodzi  od  Marka  Aurelijusa,  za  którego  zdaniem  Ungera  miał 
pisać  Florus,  a  i  inne  dowody  tego  uczonego  sa  zbyt  kruche. 

W  ciągu  czwartego  okresu  naród  rzymski  wskutek  bezczynności 
Cezarów  zestarzał  się  i  zmalał  j^quas%  consenuit  atque  decoxii^j  a  jeżeli 
ocknął  się  z  tego  uśpienia,  to  tylko  na  chwilę:  ^^nist  quod  sub  Tratano 
principe  momt  lacertos  et  praeler  apem  omnium  senectua  imperit  quasi 
reddita  iuyeniute  remrescit^  (prooem.  extr.^.  Słowa  te,  sadzi  Unger,  maja 
znaczyć :  Ogólny  stan  marazmu  dwa  razy  został  przerwany,  za  Trajana 
w  wojnach  z  Dakami  i  Partami  i  za  Florusa,  w  którym  to  czasie  Ma- 
rek Aurelijus  odstąpił  od  pokojowej  polityki  poprzedników,  Hadryjana 
i  Antonina ;  dla  tego  perf.  movit  obok  praes.  revirescit  (cod,  Nazarianus). 
Pauzę  45  letnia  między  Trajanem  a  M.  Aurelijusem  ma  oznaczać  doda- 
tek jjpraeter  spem  omnium^.  —  Tego  rodzaju  myśli  dopatrzeć  się  w  tek- 
ście istotnie  bardzo  trudno.  Przecież  odpowiednio  do  określenia  czaso- 
wego y^suh  Traiano^  spodziewalibyśmy  się  w  drugim  członie,  jeśli  nie 
^sub  M.  Aurelio^ ^  to  przynajmniej  j^nunc  {nostris  temporibus)  iterum^ 
lub  czegoś  podobnego.  Chwili  powtórnego  zerwania  się  do  czynu 
nic  wskazuje  wcale  określenie  y^praeter  spem^^  gdyż  pojęcie  czegoś  nie- 
spodziewanego stosowniej  złączyć  z  cała  epoka  od  roku  29,  niż  z  krót- 
kim przeciągiem  45  lat  —  a  wreszcie  przez  nisi  quod  daje  autor  do 
poznania,  że  pisze  w  ogóle  nie  podczas,  lecz  po  chwilowem  dźwignięciu 
się  oręża  rzymskiego,  musiałby  więc,  pisząc  za  M.  Aurelijusa,  w  wojo- 
wniczem  panowaniu  tego  cesarza  widzieć  początek  nowego  okresu. 

Tłumaczmy  powyższe  zdanie,  nie  podsuwając  pisarzowi  obcych  mu 
myśli.  Florus  lubuje  się  w  oddawaniu  pewnego  pojęcia  dwoma  synony- 
mami:  Naród  rzymski  w  drugim  okresie  y^maxime  viruit  et  quodam  florę 
virUUis  €xarslt  ac  ferbutt^  (I  17,  1  =  22,  1)  a  z  Fabijusem  Kunktato- 
rem nastaje  czas  y^redeuntis  et^  ^U  ita  dixerim,  reviviscentis  imperii^ 
(I  22,  27)^),  dwa  przykłady  zupełnie  do  tamtego  podobne,  i  tu  i  tam 
mowa  o  imperium.     Drugie  wyrażenie  synonymiczne  zawiera  często  po- 


^)  Por.  Curtius  10,  9,  5  non  ergo  reoirescU  aoŁum,  ied  eiiam  jlorei  imperium  (sui 
Klaudyjusa). 
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równanie,  złagodzone  przez  guasi:  Insiibryjscy  Gallowie  prędko  zapalajsi 
się  do  walki  i  prędko  stygną,  zapał  niknie,  jak  śnieg  pod  działaniem 
słońca:  ^cuam  mox  caluere  pugna,  atatim  in  sudorem  eunt  et  levi  mota 
guasi  8ołe  laxantur^  (1  20,  1 — 2),  a  gdy  Hannibal  zwróeił  się  do  Kam- 
]>anii,  mogli  Rzymianie  nieco  odetchnąć:  y^permisaum  est  interim  respi- 
rare  Bomanis  et  guasi  ab  inferis  ernergere"'  (I  22,  23).  Zupełnie  analo- 
gicznym jest  nasz  zwrot :  movere  lacertos  et ,  .  .  quasi  reddita  iuven- 
tute  remreacere.  Na  tej  podstawie  sadzimy,  źe  zdanie  ^et praeter  apem,,.^ 
jest  dalszem  rozwinięciem  przenośni  movit  lacertoa^  że  więc  Florus  mówi 
tylko  o  Trajanic,  jako  o  tym,  który  na  niedługo  wlał  nowo  ?ycic  w  zbu- 
twiały organizm  państwa.  Charakteryzują  też  lepiej  tę  przejściowa  fazę 
rozkwitu  perfecta^  ^mnvit  —  reviruit\  zachowane  w  wcale  dobrym  r(;koj)isic 
Bamberskim  z  w.  IX.,  a  przemawia  za  ta  zgoda  czasów  uaua  autora, 
jak  to  w  uwadze  zaznaczamy  i). 

Ale  Unger  popiera  swe  zdanie  jeszcze  trzecim  wywodem,  obja- 
śniającym słowa  Florusa,  wplecione  w  opis  walki  Rzymu  z  I^itynami, 
Hernikami,  Ekwami  i  Wolskami  w  pierwszych  latach  republiki.  W  cz(i- 
sic  tym  zdobyto  miejscowości,  jak  Córa,  Verulae,  Bovillae,  Tibur  i  Prac- 
neste,  poczem  (przerywając  na  pozór  tok  opowiadania)  dodaje  autor: 
łdem  tunc  Faeaulae  quod  Carrhae  nuper^  idem  nemua  Aricinum  guod 
Hercyniua  aaltua^  Fregellae  guod  Gaeaoriacum^  Tibena  guod  Euphratea 
(I  5,  8).  Unger  uważa  wspomniane  Faesulae  za  miasto  etruskie  nad 
Arnem  (dzisiejsze  Fiesole)  i  sadzi,  że  Florus  porównywa  dawne  granice 
Rzymu  z  póżniejszemi :  podczas  wojny  z  Latynami  stanowił  Tyber  gra- 
nicę państwa  północno-zachodnia,  Faesulae  było  wtedy  miastem  jjoza 
obrębem  Rzymu,  tak  samo  Carrhae  w  Mezopotamii  było  do  niedawna 
(nuper)  poza  wschodni?}  granica  imperium,  t.  j.  poza  F^ufratem.  Atoli 
za  czasów  Florusa  Carrhae  jest  w  posiadaniu  rzymskiem.  Ponieważ 
zdobycie  i  kolonizacyja  tego    miasta  przypada  na  lata  165  i  166  za  M. 


')  I  18,  12  mater  agnouit  et  guaai  vindir.aret  exiluit,  tum  omnia  circa  gtiasi  ho- 
Mia  gravi  mole  permitcuii ;  I  41,  14  maritimum  genus  a  ctm^pectu  longe  remoisit  maria 
et  mediterraneU  agris  obliganił;  I  45,  16  resperit  Oceanum  et  guasi  hic  Romania  orhia 
non  au/ficeret  alterum  cogitmit.  Por.  I  17,  1  =  22,  1.  I  17,  4  =  22,  4.  Względem  per- 
fectum  przy  nin  guod  o  taktach,  stanowiących  wyjątek,  por.  Flor.  I  14,  1  omnia  mox 
Italia  pacem  hahuit,  niai  guod  ultro  peraegui  aocioa  hoatitim  placuit.  Cicero  ad  Att.  2,  1, 
11  Tuaculanum  et  Pompeianum  valde  me  delectant^  niai  guod  me  aere  circumforaneo 
obruerunt  (częściej  u  Tacyta;  por.  uwagę  Heraeusa  <lo  Hist.  IV  39,  8.  Draeger,  Hist. 
8ynt.  11^  §.  382).  Naśladuje  nasze  miejsce  Rufus  Festus,  hreviarium  2()  'Iraianua,  gui 
poat  Auguaium  Romanae  rei  publicae  mooU  lacertoa^  Armeniam  recepit  a  Parthia»  Praeaena 
reoireaeitj  któreby  obok  7novit  należało  uważać  za  jtr.  hiatoricum^  pochodzi  {jo  prostu  ud 
tego,  kto  mylnie  czytał  movet  zamiast  ithovit. 


126 


DR.    A.    MIODOŃSKI. 


Aurelijusa,  przeto  zdaniem  Ungera  dziełko  Florusa  powstało  koło  roku 
167.  —  Przyznajemy,  2e  Florus  wyraża  się  w  przytoczonym  ustępie 
zwięźle,  nie  widzimy  jednak,  jakoby  pozostawiał  wielkie  wątpliwości  co 
do  znaczenia  owych  słów.  Bo  przedewszystkiem,  jeżeli  i  przed  tern  i  po 
tem  zdaniu  jest  mowa  tylko  o  walkach,  coby  skłoniło  pisarza,  dbają- 
cego o  układ  i  wrażenie,  do  zmienienia  ogólnego  tonu  przedstawienia, 
zwłaszcza  że  określanie  granic  nie  jest  w  jego  zwyczaju  i  dziwnem  to 
się  wydaje,  dla  czego  miałby  autor  dla  porównania  z  Carrhae  niedaleko 
Eufratu  położonego  uciekać  się  aż  do  tak  dalekiego,  bo  cała  długością 
Etruryi  od  Tybru  oddzielonego  Faesulae  —  przecież  nadawało  się  do 
tego  bardzo  dobrze  Weji  lub  inne  bliższe  miasto.  Słusznie  też  już  starsi 
wydawcy  (Salmasius,  Duker,  Titze)  a  za  nimi  O.  Jahn  (Praef.  pag.  XLVI) 
twierdza,  że  w  słowach  tych  mieści  się  porównanie  dawnych  walk  z  pó- 
źniejszemi.  Gdybyśmy  jednak  rozumieli  przez  Faesulae  owo  północne 
miasto  etruskie,  nie  moglibyśmy  żadna  miara  odeprzeć  uzasadnionego 
zarzutu  Ungera,  że  przecież  to  Faesulae  nie  było  wówczas  wcale  rzyra- 
skiem  polem  bitwy.  Trudność  ta  znika,  jeżeli  kwestyjonowana  nazwę 
odniesiemy  do  jakiejś  miejscowości  blisko  Rzymu,  a  wymaga  tego  sama 
natura  opisu,  który  obejnmje  zresztą  tylko  nazwy  latyńskie,  jak  Tibur, 
Praeneste,  Aricia,  Fregellae  i  inne.  Domagał  się  tego  wydawca  Duker 
a  znakomity  krytyk  J.  N.  Madvig  {Adoers.  criL  III  250)  zmienił  Fae- 
sulae na  Aefulae,  by  usunąć  rażąca  niemożliwość.  Zwracamy  uwagę 
na  charakterystyczny  fakt.  Niezależnie  od  naszego  miejsca  przypusz- 
czają komentatorowie  Salustyjusa,  że  przez  ager  Faesidanm,  na  którem 
ma  stanąć  Katylina  {GatiL  43,  1),  trzeba  rozumieć  niedalekie  miejsce 
w  okolicy  Rzymu,  bynajmniej  zaś  nie  dzisiejsze  Fiesole  lub,  jak  nie- 
którzy chcieli,  jakieś  Faesulae  koło  Clusium  w  Etruryi.  Przypuszczenie 
to  nabiera  większego  znaczenia,  jeżeli  w  ślad  za  Opitzem  (Fleckeisen^s 
Jahrbttcher  1886,  str.  432)  porównamy  oba  miejsca  Salustyjusa  i  Flo- 
rusa, które  w  ten  sposób  wzajemnie  się  wspierają.  Nasze  więc  Faesulae, 
jak  Salustyjusowe,  to  gdzieś  niedaleko  Rzymu  —  a  w  takim  razie  ła- 
twiej dać  odpowiedź  na  pytanie,  jakie  jest  tertium  comparationis  między 
tem  Faesulae  a  mezopotamijskiem  Carrhae. 

Faesulae  należy  do  zdobyczy  rzymskich,  porównać  je  zatem  można 
tylko  z  inna  zdobyczą.  Więc  niepodobna,  jak  to  czyni  Jahn,  myśleć 
o  sromotnej   klęsce  Krasusa    pod   Carrhae^),   ale,  jak   sadzę,   należy   ze 


')  Przysłówek  y^nwper^  {qttod  Carrhae  n.)  ma  bardzo  względne  znacsenie :  ivyra£a 
sio  przezeń  czas  i  bardzo  bliski  i  bardzo  daleki.  Cicero  de  nat.  deor.  II  60,  126  qHae 
nuper,  id  eśt  paiicit  antę  saeculit,  reperta  suni]  por.  uw.  M.  Miillera  do  Liwyusa,  Praef. 
§    12  (r.  1888)  i  Scboomanna   do  Cycerona,  de  nat.  d.  II  5,  14.  Zapoznają  te  fonkcyję 
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wzmianka  o  tein  inieBcie  W8ch(xlniein  połączyć  fakt  wcielenia  jh)  raz 
pierwszy  przez  Trajana  Mezopot^unii  do  prowincyj  rzymskich  w  wojnie 
przeciw  Partom  r.  113  podjętej.  Mezopotamiję  ntracił  zupełnie  Hadry- 
jan  i  teni  się  tłumaczy  dodatek  nuper  (quod  Carrhae  nuper).  Lecz  cói 
to  znaczy:  „tern  samem  było  wtedy  zdobycie  Faesulae,  czem  niedawno 
za  Trajana  zdobycie  Carrhae"  ?  Najpierw  pod  względem  zewnętrznym 
zauważyć  wypada,  że  Faesulae  legało  prawdopodobnie  po  prawym  brze<]fu 
Tybm,  t.  j.  po  za  Tybrem  ze  stanowiska  historyka  piszącego  w  Rzy- 
mie, tak  jak  Carrhae  leży  po  za  Eufratem.  Przez  podbicie  Mezopotii- 
uiii  rozszerza  Trajan  imperium  rzymskie  po  za  Eufrat,  tak  samo  zdo- 
byciem Faesulae  zaznaczyłoby  się  odzyskanie  prawego  brzegu  Tybru, 
utraconego  w  czasie  wojny  z  Porsena  Nadto  istnieje  dla  autora  jeszcze 
inne  kryteryjum  porównania,  najsilniej  uwydatniające  się  w  uwadze  jego 
o  mieście  Wolsków  Corioli.  Zdobyciem  tego  miasta  tak  się  chlubiła 
mówi  Florus,  Gnaeus  Marcius,  że  wziął  sobie  ztad  przydomek  Coriola- 
nus,  jak  gdyby  to  było  zburzenie  Numancyi  lub  Kartaginy  —  i  to 
zwycięstwo  nad  Wolskami  r.  494  odniesione  tak  małym  jest  dla  Florusa 
wobec  tryumfów  młodszego  Scypijona  Afrykańskiego,  że  niemal  wstyd 
' ws{K>minać,  jak  bardzo  się  niem  upajano :  „  Goriolos  qnoque  —  pro  pudor  !  — 
mcŁos  adeo  głorme  fuisse^  ui  captum  oppidum  Onetu  Marcius  Coriolamuf 
quast  Numantiam  atU  Africam  nomini  mdtteret^  (I  5,  9).  Takie  mie. 
sciny,  jak  Kora  i  Algidum,  któżby  wierzył,  były  wtedy  ]>ostrachem: 
yjCora  —  qui8  cradatf  —  ei  Algidum  [N]  Alsium  B]  terror  i  fuerunt^ 
(I  5,  6),  Werule  i  Bowile,  wstyd  to  mówić^  były  przedmiotem  tryumfu 
a  na  Tybur  i  rozkoszne  w  lecie  Preneste  uderzaliśmy  po  złożeniu  ślu- 
bów na  Kapitolu:  „efo  Yerulia  et  Bomilis  —  pudet  —  sed  triumphavi' 
mu8.  Ttbur,  nunc  suburbanum^  et  aestwae  Praeneste  delieiae  nuncupatts 
in  Capitolio  votut  petebantur^  (I  5,  6 — 7).  Tak  samo  zdobycie  małego 
Faesulae  równało  się  znaczeniem  zdobyciu  Carrhae  mezopotamijskiego 
przez  Trajana,  a  zajęcie  gaju  pod  Aricyja  i  zbudowanie  mostu  przez 
rzekę  Liris  pod  Fregelami  mogło  iść  w  porównanie  z  czynami  Drususa, 
pasierba  Augusta,  \tóry  otwarł  las  Hercyński  dla  legionów  rzymskich 
i  wystawił  most  nad  Renem  pod  Caesoriacum,  dzisiejsza  Moguncyja^) 
(por.  U  30,  26).  Zdaje  nam  się,  że  tłumaczymy  zdanie,  o  które  szło, 
w  dachu  Flomsa  i  usuwamy   tem   samem    ostatnia   podstawę,  na  której 


nuper  O.  Jahn,  Praef.  p.  XLVI  i  J.  Beber,  (Us  Geschitawerk  des  Florus  (Freising  1865) 
str.  60. 

')  Por.  J.  Pohl :  Yeroiui  and  Caesoriacum,  die  altesten  Natnen  fUr  Boun  u.  Mainz,  I 
Btr.  28  (Bonn   1886). 
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się  opiera  Unger.  O  M.  Aurelijusu  zatem  mowy  hyi  nie  może, 
a  wszystko  przemawia  za  Hadryjanera.  Za  niego  żył  Florus  poeta  i  re- 
tor, a  poetyczno-retoryczny  nastrój  jest  wybitna  cecha  autora  dziełka 
historycznego:  więc  ztad  prawdopodobny  wniosek,  innemi  poparty  juź 
dowodami^),  ^e  Floriis  poeta-retor  i  Florus  historyk  to  jedna  i  ta  sama 
osobistość.  Przesadę  w  stylu  i  bujnosć  wyobraźni  tłumaczy  dobrze  krew 
afrykańska,  która  w  Florusie  mimo  dalekich  wędrówek,  podobno  także 
smutków  i  dolegliwości,  nie  wielce  się  zmieniła.  Jako  Afrykańczyk 
przepada  w  młodziutkim  wieku  na  poetycznym  konkursie  w  Rzymie  za 
Domicyjana  i  od  tego  dnia,  w  którym  mu  wydarto  palmę  zwycięstwa, 
odwraca  myśl  i  serce  od  stolicy,  trawiony  bólem  zapomina  o  rodzicach 
i  szuka  ukojenia  w  podróżach.  Zwiedza  Sycyliję,  Kretę,  Cyklady,  Ro- 
dus,  Egipt,  ztąd  przez  Italije  idzie  w  stronę  Alp  i  wreszcie  osiada  w  hisz- 
pańskiem  mieście  Tarraco,  kolonii  rzymskiej.  Tu  go  spotyka  znajomy 
Hiszpan,  wracający  właśnie  z  Rzymu,  donosi,  że  nad  Tybrem  rozko- 
szują się  jego  poezyja  a  pieśń  tryumfalna  z  powodu  zwycieztwa  Trajana 
nad  Decebalem,  królem  Daków,  rozbrzmiewa  po  całem  forum  —  i  zdzi- 
wiony jego  losem  pyta,  z  czego  się  utrzymuje,  czy  może  ojciec  z  Afryki 
dostarcza  zasiłków?  Gdzież  tam,  odparł  Florus,  pogniewał  się  na  mnie 
z  powodu  mojej  wędrówki;  jestem  tu  profesorem  i  z  tego  żyję  („m  re- 
ditu  e8t  mihi  profeaaio  litterarum^J,  O  zgrozo,  mówi  znajomy,  i  ty  tak 
z  lekkiem  sercem  siedzisz  w  szkole  i  uczysz  chłopców?  Nie  dziwię  się, 
rzecze  Florus,  że  takie  masz  zdanie  o  nauczycielstwie,  bo  i  ja  przez 
pięć  początkowych  lat  pobytu  w  Tarraco  nienawidziłem  ten  zawód  i  my- 
ślałem, że  nie  masz  nieszczęśliwszego  pod  słońcem  nad  nauczyciela. 
Lecz  zmieniłem  potem  przekonanie  i  na  tle  niepewnych  kolei  i  licznych 
trudów  życia  wystąpiły  wyraźnie  dobre  strony  podjętego  zajęcia.  Otóż 
wiedz,  że  niczem  bogactwa,  godności  i  zaszczyty  w  obec  mego  zawodu, 
niczem  dowództwo,  prefektura  lub  trybunat.  Nie  Cezar,  lecz  Fortuna 
wskazała  mi  to  stanowisko  piękne  i  wspaniałe.  Bo  rozważ,  proszę  Cię, 
czy  nie  zaszczytniej  kierować  młodzieżą  łagodnego  i  niewinnego  serca, 
niż  kiełznać  dzikie  i  barbarzyńskie  szeregi?  O  dobry  Jowiszu,  co  to  za 
królewska,  co  za  imperatorska  czynność  zasiadać  na  katedrze,  rzucać 
z  niej  ziarna  moralności  i  wiedzy,  odczytywać  wiersze  dla  kształcenia 
języka  i  serca,  rozbudzać   umysł  różnemi   sentencyjami,   budować  przy- 


•)  Por.  Teuffel-Schwabe:  Kom.  Liter.  IP  str.  881.  E.  WSlfflin:  Die  ersten  8pu- 
ren  des  atnkanischen  Lateins  (Archiv  fUr  lat  Lexik.  VI,  str.  2  i  nast.).  J.  W.  Beck: 
ObiervaHonet  crUiccie  et  palaeogr.  ad  Flori  epitomam.  Oroningae  1891  {addendti  i  koń- 
cowy ustęp  dodatkowych  uwag  „Nachtragliche  Bemerkungen  zu  Flonis*). 
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kładami ...  i  tu  na  nieszczęście  urywa  się  piękny  dyjalog.  w  którym 
Florus  miał  rozbierać  kwestyję,  czy  Wergili  jest  poeta  czy  mówca 
(„  Virgtliu8  orator  an  poeta^)^  skąd  też  podaliśmy  przytoczone  szczegóły 
jego  życia.  Za  Hadryjana,  kiedy  z  najdalszycli  stron  państwa  groma- 
dzą się  w  Rzymie  głębsze  umysły,  widzimy  tam  i  Fiorusa,  który  w  na- 
grodę za  przykrości  cieszył  się  szczególniejszymi  względami  cesarza. 


«>1 


ttospr^try  WydsUlu  filolog,  t.  XVt.  It 
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II. 

Słownik  narzecza  Kamczadałów, 

zamieszkałych  nad  mką  Kamczatką, 

ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego 

opracowany  praez 

Ign.  Radlińskiego. 

-  -  — ^ł< 


A. 

aarvanam    (aapsanoM)    —    skład  na  rzeczy,   spichrz;    conditorium ,  gra- 

narium. 
<zch  (ax)  —  zupa,  polewka;  jus. 
achejinu  (axeHHHy)  —  poły  ti  sukni ;  laciniae. 
achejnuz  (aKeitnys)  —  pucŁi;  pluma  tenuissima. 

achlnom  (ax*iBHOM)  —  ból,  kłócie;  punctio,  dolor  pungens;  cf.  cdnom. 
ai!chlak    (aHx.iHK)  —    boso;    nudis  podibus;    a,  verezi6   (a.  napasn?)  — 

chodzić  boso;  nudis  pedibus  ire.  V.  verezic,  Cf.  sq. 
aiiakan  (a^jraicaH)  =  a^chlak.  V. 

adamot  (aąsl^lot)  —  latem;  aestate;  V.  adyman,  adymłchaz. 
adańpanno  (a;i;aHBiiaHHo)  —  dach;  tectum.  Cf.  kranvan  u6ild. 
adimcin  (a^HMi^HH)  —  ukrywać  się;  occultari. 
adoratakoz  (a;i,opaTaK03)  —  brać,  kupować;  capere,  sumere,  emere. 
adyman  (a^BiMan)  —  letni;  aestiyiis;  Cf.  adamot,  sq. 
adymłchaz  (ąąŁiMTxa3)  —  lato;  aestas.  V.  adamot,  adyman, 
aga,  ayay  (ara,  arur)  —  matka;  mater. 
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Offain  (araHH)  —  matczyny,  macierzyński;  matemos. 

agnako  (arHaKo)  —  matce,  dla  matki,  do  matki;  matri,  ad  matrem. 

offnan  (arHan)  =  aga  {aguan  Kr.)^)  V.  flw/a. 

agnii^  (arnin)  —  gatunek  kaczek  nurko watych,  Sawka;  Fuligula  morsa. 

ags  (arc)  —  ujście  rzeki;  ostium. 

ajman  (auMan)  —  leśny;  sil^ester.  V.  wm^,  cf.  bitraan,  eimlin. 

akak  (aicaK)  —  dziad;  avus.  Cf.  akoak,  akchr. 

akanom  (aicaHOM)  —  ognisko;  focus.  V.  brumchi^, 

akchr  (aKxp)  =  akak,  V  akak,  Cf.  są. 

akehra  (aKxpa)  —  babka;  avia. 

akełiłuiuł  kumd  {eLKdAUJijHyji  KyM^)  —  formuła  pożegnania:  szczęśliwie 

pozostawaj;  felix  maneas. 
akiłziń  (aKH^3HH)  —  obmawiać,  potwarzyć;  obtrectari. 
akmun  (aKicyn)  —  sam;  ipse.  Cf.  kmun, 
akoak  (aKoaK)  =  akak^  akchr,  V. 
akrch  (aKpx)  =  akchr.  V. 
akrchon  (aKpxoH)  =  akehra,  V. 
akure  (aKypa)  —  iuny;  alius. 

alach^a^ic  (a-?iaxHa5KH»i)  —  chcieć,  pożądać;  velle,  cupere. 
ałanom  (a^anoM)  —  gospodarz;  pater  domus  (kroSi^M  Kr.). 
a^chara^iić  (a^ixapa'aco5KHq)  —  żuć;  mandere.  Cf.  ły^keiuzin,    - 
ałchemii^  (ajixeMacHH)  —  zabijać;  occidere,  interficere. 
ałchtolak  (ajBXTo.ixiK)  —  kochać;  amare. 
alnon  (ajHiHon)  =  achlnam,  V. 
ałochem  (ajioxeM)  —  jadło;  cibus.  V.  ałolan, 
ałochnum  (a.ioxHyM)  —  jedzenie,  śniadanie,  obiad ,  zapasy ;  esca,  pran- 

dium,  provisio.  Cf.  ałołchnum,  ałołnum. 
ałogeno  (ajioreno)  —  ucho;  auris;  cf.  iłu, 
ałol  (a.TBo^Tb)  —  wnuk;  nepos.  V.  alolS.  Cf.  kymloł, 
ałolan  (a^o.iJiH)  =  ałochem.  V. 


')  Pierwszy,  co  zwiedzał  Kamczatkę  i  począł  zapisywać  z  mowy  ludu  wyrazy 
w  kilku  narzeczach ,  był  Stefan  Kraszeninników  (1713 — 1766).  Odbył  on  podróż 
na  Kamczatkę,  uczestnicząc  w  naukowej  ekspedycyi  na  Sybir,  wyHłanej  przez  rząd 
ro8i*yj«ki  (17.S3 — 1743).  Słowniczek  sw6j,  zawierający  165  wyrazów  rozmaitych,  oprócz 
nazw  zoologicznych  i  botanicznych,  Kraszeninników  pomieścił  w  pracy:  Opisanie* Kam- 
czatki, stanowiącej  tom  drugi:  PodróAy  na  Sybir.  Pierwsze  wydanie  tego  dzie-ła  wyszło 
w  r.   1755;  drugie  w  1776. 

Znaczenie  Słowniczka  Kraszeninników  a  jako  pierwszego  wogóle  jest  wy- 
jątkowe. Wskutek  czego  wprowadzam  wyrazy  z  tego  Słowniczka  wyjęte  w  nawiasach, 
oznaczając  je  literami  Kr.  Służyć  one  mogą  już  to  dla  porównania,  już  to  dla  roz- 
strzygnięcia kwestyj  wątph*wych. 
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alolf^  (ajTbOJtm)  —  wsacfeka;  n^/ptis.  V.  €^L 

ałołchnum  {suiojck^m)  «*  aióchnum.  V. 

ałol^knon   (r^ojibhkhoh)   —    wadadć,   dokuczać;   fatigare,    angere,    pre- 

merę. 
ałołkoz  {siJiojiKos)  —  jeść;  edere. 
ałołntim  {ebJiojmyK)  ^  (tłałchhum,  dłochnwm.  V. 
altchaU  (a.ibTxa,iBH)  —  jeść  jagody  wiciokrzewu ;  baccas  L<mio»ae  edere. 

Cf.  iltchod, 
alłoii6  (a^ŁToacHH)  —  szczekać;  lalarare. 
amkłozió  (aMi«io3MH)  —  ™y<i)  umywać;  layare,  abluere. 
am^  (sMJio)  —  formuła  pożegnania:  bądź  zdrów,  żegnam;  yalet 
anavazaka1f    (anaBasaKaTŁ)    —   ujmować  sobie  kogo,   dobrze  nspasabiać 

dla  siebie;  captare  beneToientiam. 
anavomzakajU  (aHaBOMsaicafiHT)  —  zarazić;  inficere.  of.  drwoadkalsia. 
anażano  (anaabaHo)  —  olej,  maść,  mydło,  sinaro widio;   oleum,   ungaen- 

tum,  sapo. 

—  ^ńsUazin    (a.   HaHŁCT.sa3HH)    —    lekarstwo;    medicamantum*    V. 

^ńsUazin. 

—  keliin  (a.  Ke.nniH)  —  atrament;  atramentum.  Y.  kdiket,  keUkoz» 
anaSa^i6  (aHa»ca»iiq)  —  smarować,  iarbować;   ungere,  tingere,  colorem 

inducere.  cf.  kimpchecM. 

anazoi  (anaaoH)  —  wabić,  brudzić;  foedare,  conspurcare, 

anazotazi^  (aHa30.?ia3HH)  —  całować;  osoulari. 

aninołorad  (aHHHOTopa^i^  —  roślina;   £mpetrum  nigrum.    Y.  eninotorwi. 

anłasii^  (aH.7acHH)  —  karczować,  trzebić;  radices  arbomm  exeidere; 
Yiam  per  silras  parare. 

ano}^  (anoH)  —  pas  u  spodni;  ciligulum  apud  braccas. 

anołakstazik  (anoTaKCTasHK)  pieczenie  w  gardle,  zgaga;  crnditas,  aestus 
faucium. 

ansolsiS  (ancoJibCHH)  —  deptać;  calcare. 

anvazakal8ia  (annasaKa^iŁCH)  —  zarazić  się;  infici.  Y.  anavomzdkajit, 

apchazi6  (anxa3HH)  —  kruszyć;  conminuere,  confiingere,  in  micas 
frangere. 

apsochsić  verezi^  (ancoxcHH  b.)  —  drobne  kroki  stawiać,  drobnemi  kro- 
kami chodzić;  conmiinutis  passibus  incedere.   Y.  verezi6. 

apłkałanno  (anTKa.iaHHo)  —  kij,  laska;  baculum,  fustis. 

aratanok  (apapanote)  —  ganek;  projectio. 

armagnan  (apMarnaH)  —  oficer-,  praefectus  militaris. 

arło^  (ap-ao^i)  —  róża  dzika;  Rosa  canina. 

asastozi^  (acacToann)  —  pluć;  spuere.  V.  bylim  a. 

asat  (acaT)  —  ślina,  plwociny;  saliva,  sputum. 
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aschlazokan  (acxjia80icaH)  —  iiabiedz,  wpaió,  napató ;  incurrere,  irraere, 

inyadere. 
(udiroS  (aoxp<w)  —  roślina,  Saaożwoł;  Anthriscns. 
ałakna  (aTEKHa)  —  wieczorny;  yespertinus.  V.  atakoł. 
ataknan  gnanum  (a.  rlialiytt)  —    zorsMi,   gwiazda  wieczorna;  Hesperas. 

Cf.  dumkUlin  g. 
—  takakoz  (a.  TaKaicoa)  —  naboźeńutwo  wieo^orne ;  saora  pomeridiana. 
V.  takakóz. 
atako  (aTaKo)  —  wieozorem;  yespere. 
atako^uł  (aTaicoHyji)  —  wieczorami;  re«peribt<$. 
aiakoł  (atoKOJi)  —  wieczór;  yespeJr  {atakuM  Kr.),  Cf.  etytn, 
cUchcUchad  (aTxaTxa;i;)  —  świat;  mundus. 
{atchiSi6  —  otwór  w  mieszkaniu  zast^ujac^  drzwi  i  okno ;  foratnen  łoeo 

janaae  et  fenestrae  Kr.) 
atnoan  (aTHoan)  —  domowy;  domesticns. 
ałnok  (aTHOK)  —  w  domU;  domi. 
atnoko  (aTHOKo)  —  do  domu,  w  domu;  domum,  donii. 
atnom  (aTHOM)  —  dom,  wieś;  dorous,  vlctt»  [atin  Kr.).  Tchoto  a.  miasto, 

urbs.  V.  tchoło. 
aioa,  miva  (aToa,  aTBa),  pi.  atod  —  towarzysz,  towarzysze;  sooitis,  socii; 

comes,  oomites, 
ałoch  (aTox)  =  atoa.  V. 
atodako  (aTo^aico)  —  do  towarzyszy,  towarzyszom ;  ad  socios,  sociis ;  ad 

cometes,  comitibus. 
attełgen  (aTT9.;iffiitt)  —  dziękuję,  niech  Bóg  nad  grodzi;  grjltitts  ago. 
aumko  (aynKo)  —  do  lasu,  w  las;  ad,  in  silram.  V.  etm^. 
aurvanom  (aypsanoM)  =  aarmnom.  V. 
azamch  (aaaatt)  —  woda;  aqua  {aiam  Kr.).  Cf.  aiimch. 
aztdgokan  (aayjiBroKaH)  —  gadatliwy,  mowny ;  garrulus,  loquax.  Chi  a.  — 

niemowa,  niemy;  mutus.  V.  cAt,  cf.  dySułu. 
aiimch  (aacHMx)  =  azamch.  V. 
ożunn  isofyu)  —  Nur  wielki;  Colymbus  glacialis.  Cf.  beeó. 


B. 

bachiźano  (6axn&aHo)  —  masło;  butyrum. 
bakarań  (6aieapaHi>)  —  dziupło;  cavum  in  trunco  arboris. 
bakasch  (6aKacx)  —  pruchno;  lignum  putridum.  Cf.  sq. 
bakoaran  (óaKoapan)  —  drzewo  spruchniałe ;  arbor  putrida. 
baktćhad  (6aicrxoH)  —  kulawy;  claudus. 
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(balok  —  jeść;  edere  Kr,) 

halezo  (6ajre3o)  —  dłoń;  vola  manus,  Cf.  keno,  kiked, 

bafnokurv'e6   (óaMOKypBen)    —    ulgę   przynosić,    uspakajać;    lenire,   mi- 

tigare. 
hamołupkut  (6aMo*iynKyji)  —  półwysep;  peninsula. 
bano^ii^  (6aH03KHH)  —  przechodzić;  transire, 
bavtano  (6aBTaHo),  V.  kozaan  b.  Cf.  byviano, 

bazabai  (6a3a6a3Ł)  —  barabara,  letnie  mieszkanie  zewnątrz  wsi ;  aestiya. 
baza^  (óaaan),  pL  bazad  —  łza,  łzy ;  lacrima ,  lacrimae. 
baźchil6  (6a3BXH;iLH)  —  ziele;  herba. 
bee^  (693h),  pi.  beed   —    Nur  północny;    Colymbus   septentrionalis.    Cf. 

azum. 
Vem  (6eM)  —  sklep,  sklepik;  taberna. 
bena  (69Ha)  —  dokąd?  quo? 
beri6  (óapun)  —  jakieś  ziele;  herba  quaedam. 
betezum  (69Te3yM)  —  wiatr  ze  strony  morza;  yentus  a  mari. 
b'ełilzin  (6eTHjiB3HH)  —  tonąć;  mergi. 
betrcMeno^  (68TpxHeHOH)  —  trzcina;  arundo. 
betugin  (ÓBTymn)  —  przypadkowy;  fortuitus. 

bidd  (oH^e*!!,)  —  każdy,  wszystek,  wszystko;  quisque,  omnis,  omne. 
bidd  nakeć  (6.  naKen)  —  wszystko,  wszyscy;  omne,  omnes,  omnia. 
bińe  (6HHe)  —  gdzie?  ubi? 

biłraan  (ÓHTpaan)  —  leśny;  silyester.  Cf.  ajman,  eimZin. 
{biHlik  —  pić;  bibere  Kr.\ 

blezi^  (6.ie3HH)  —  zgadzać  się,  wierzyć;  assentiri,  credere. 
bnaliń  (ÓHa-iMHb)  —  zginać;  flectere. 
bnoł^  (6hoh),  pi.  bnod  —  bajka,  bajki;  fabuła,  fabulae. 
borenako  (óopanaKo)  —  nam,  do  nas;  nobis;  ad  nos.  V.  iuze. 
bozano  (óosano)  —  czosnek  łąkowy;  AUium  ursinum. 
bozaza^  (oosasa^)  =  bozano,  V. 
breżeiS  (6pe3BeH)  —  część  niewodu;  pars  retis. 
brora^  (6popaq),  pi,  brorad  —  porzeczka  czarna,  jagoda ;  Ribes  nigrum, 

'  bacca. 
brorołdsna^  (ópopoTacnan)  —    porzeczka  czarna,  krzak;   Ribes  nigrum, 

frutex.  —  b,  ^a^ało  (6.  nana^o)  —  porzeczka;  Ribes  rubrum. 
brozańj  brozaHh  (óposant,  6po3aHHHb)  macać;  palpare. 
brumchS  (6pyMXH)  —  ogień;  ignis   {brumi^  Kr.),  Cf.  akanom^  byrch, 
brunichiin  esinez  (6.  9CHHe3)  —  lis,  Ogniówka;  Vulpes  varietas. 
bumch  (6yMx)  —  naczynie  z  kory  brzozowej  (czuman,  nazwa  miejscowa); 

va3  e  cortice  betulina. 
burchtan  tachtum  (6ypxTaH  TaxTyM)  —  okręt,  łódź  wielka;  navis,  navi- 

giura.  V.  tachłunij  cf  kulein  t. 
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burenako  (óypenaKo)  =  barenako.  V. 

buriUy  btirink  (6ypHH,  6ypHHK)  —  u  nas;  apud  nos. 

hurinekin  (6ypHHaKHH)  z=  burin.  V. 

buzę  {6jbb)  —  ray;  nos.  V.  burenako,  burin. 

bu£łun  (6yawiyH)  razem;  una. 

6y<r,  byiSeS  (ÓLn,  Chmen)  —  Jarzębina  ekalna;  Sorbus  sp. 

bychiniy  bycłUem  (6łixhM)  6łixji9m)  —  krew;  sanguis;  v.  bylim. 

by^keke  (6BiHKaK9)  —  Sikora;  Parus. 

btfkle^  (ÓBBEŁieH)  —  warga  dolna;  labrum  inferins.  V.  kven, 

bykle6  (ÓLiKJieH)  —  podbródek;  mentum  {pegangu^  Kr,). 

byłb  (6bm6)  —  mech;  muscus. 

byłcMy  byK  (6lmx^,  6ŁiJra),  pL  bylid  —  liść,  liście ;  folium,  folia. 

byłchiS  {6hijcsji)  —  zając;  lepus. 

bylim  (6bijihm)  —  krew;  sanguis;  v.  bychim. 

—  asasłoziS  (6.  a.)  —  plucie  krwią;  haemoptyzis.  V.  amstoziS, 

—  vyzi6  (6.  BBI3HH)  —  czyszczenie  miesięczne;  menstruatio. 
byWeied  (fiBunceHe^i;)  —  łuska;  sąuama. 

byłk'e^ed  {ChunneneĄ}  —  pieniądze;  pecunia. 

bytkikun  (ÓBWiKHKyH)  —  roznosić;  difFerre. 

byłmit  (ÓBMira^),  pL  byhnUd  —  wesz,  wszy;  pediculus,  pediculi. 

byłtichin  enińed  (6BijryxHH  bhhhc^  —  konwalijka;  Convalaria  bifolia. 

byn  (6bih)  —  który;  qui. 

byne  (6bih3)  =  bine  —  gdzie?  ubi?  V. 

byne  (6Bffl9)  —  niema;  deest.  Cf.  chie, 

byne  nah6  (6.  HaRH)  —  nigdzie  niema;  nusquam  est. 

byne  kenak6  (6.  KenaK^)  =  byne  nakć, 

byne  nak  ńedeó    (6.  naK  ne^en)  —    nigdzie  zgoła  niema;    nusąuam   re- 

vera  est. 
byrch  (6Bipx)  —  ognisty;  igneus.  Cf.  bruincM. 
bysk^eS  (ÓBinncen)  —  pieprz  dziki;  Daphne  mezereum. 
byskin  (6bickhh)  —  zaczynać;  incipere. 
bystfez  (ÓBiCBea)  —  łabędź;  Cignus. 

bytakinid  (ÓBiTaKHHHH)  —  gąsienica  rogata;  Larva  cornuta. 
byvtano  (6BiBTaHo)  —  podwórze;  area,  propatulum  aedium.  (^f.  Imrłano. 
byzilk  (ÓBisHWibK)  —  piasek;  arena,  sabnlum    (buiUmt  Kr.), 
byzm'e^  (6Bi3MeH)  —  wątroba;  hepar. 

c. 

caJtkzozim  (i^ajncaoayH)    —    czas    zalotów  u  zwierząt;    tempus,  appetitio 
coitus  apud  aninialia  (fr.  le  rut). 
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captkastó  (i^anTKacHH)  —  bić  kijem;  verhmve. 

ccUsam  (uaTcaM)  —  gziion;  pruioa. 

cchlea^  (i;x.ieaH)  —  węzeł;  nodus. 

cazaz  (u^3a3),  pL  cazazad   —    worek,  worki,   gniazdo  ob;    mareapiiun, 

marsupia;  nidus  yesparunti.  Cf.  6azaz, 
cebchanno  (i^86xaHHo)  —  ręcznik;  maotde. 
cebchiacM  (md6xHXH)    —    umywać  się;    Uvari,  aUm;    cf.  amktozil^  Sebf 

Maztó. 
cech6  (mdKH)  —  dusza,  doek;  anima,  spiritus;  cf.  £ech^. 
cem  (ii;9m),  pL  ced  —  ło9A;  Salix  iiruticosa. 
celezi^  (i^ajieann)  —  pełzać;  repere. 
cejmduy  cenuiu  [n^kuyjoo,  ujmyjLio)  —  piękny;  pulcker. 
cenekud  (i^9HBKy;i^  —  lebioda;  Atriples. 
cep  (i^an)  —  smoła;  pix. 

cezeii^  (ij^raeeaiaKH)  —  ^zyć;  suere;  of.  cizsik^  £insik. 
cezik  (ii;83Bib)  —  welKxlzić;  inire,  iotraro. 
cezy^  (i;83Bih)  —  dochodzić,  zachodać;  pery«nke. 
chaka  (xaKa)  —  żeby,  jeśli;  iit,  ei. 
chaka  (xaKa)  —  może,  być  moie;  fortasse. 

—  ducMu  —  rzeczywiście  być  mole;  reyera  fortasse, 
chakali  (xaKaJiH)  —  czy  by^  może?  potestne  ease? 

chakaJaUes   (xaicaKy^ec)    —    mieć  powodzenie,    powodzić  się;   fiocecBaii 

frui;  succedere. 
chakani(^  (xaKaHHH)  —  gniewać  się;  irasei. 
chaksłu  (xaKC^Ty)  —  sły,  pofisgniewaay,  srogi;  mtdus,  iradms,  crudełis. 

—  tokrazcul  (x.  TOKpaaa^O  —  Czukczy;  TehuktchL  V.,łokrazad. 
chakstuism  (xaicciry«iieHfl)  —  pdlnpwać;  cuslodire. 

chatcuta^  (xawiajiaH)  —  czapka  futrzana;  yelamen  capitis  e  pelle   fectum 

igalalu^  Kr.). 
chałcUotsiS  {-^ojlsuiotomh)  —  słuh,  wesele;  nupiiae,  nuptiałe  festum. 
chałału^  (xa^MJiyH)  =  chatałai,  V. 
chald^a^  lUud  (xa.3e«z[HaH  jm^iy^  —  prafBĆ;  nera,  fila  ducera  V.  Uhd^ 

chlelkał, 
choino  (xajmHa)  —  sługa;  funulus,  anciUa. 
cham^ełazie  (xa»ieJD[a8Kv)  —  gadać,  prawić,  pleść,  bajać ;  locjiii,  mepttre^ 

garrire,  fabulari,  nugari. 
chamojełkaS  (xauoe«;iKaH)  —  Rzepa  świńska;  Rapistrum. 
chan  (xaH)  —  wiosło;  remus.  Cf.  chin, 
chanchłleziC  (xaHXT.3e3HH)  —  zazdrość;  inyidia. 
obejk  (xeftK)  —  wiedzieć;  scire. 

—  tidchtzik  (x.  Ty,iBXT3HK)  —  czuć;  sentire. 
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chejk  iusin  (x.  Tycnn)  —  poznawać;  cognoscere.  Cf.  chzuktusin. 

cheitf  chit  (x9ht,  xht)  —  szyja;  coUum. 

chelZj  ehełsch  (xa.za»H,  X8.icx)  —  prędko,  wkrótce,  zaraz ;  celeriter,  brevi 
tempore,  statim. 

chezizik  (xe3H3HK)  —  pot;  sndor. 

chi  (xh)  —  part.  przecz.:  nie;  part.  negat.:  non,  ne,  in. .. 

chie  (xie)  —  niema;  deest.  Cf.  byne. 

chin  (xhh)  =  chan.  V. 

chisUkesimk  (xhchjii»k3chmk)  —  nie  będzie,  nie  stanie  się  tak,  nie  wy- 
padnie tak...  non  erit,  non  acddet. .. 

chłel  (xjiejiB)  —  w  dzień,  dniem;  die,  in  die.  V.  łazom. 

chldkał  liłud  (xaeja>KaT  Ji.)  —  przasó;  nerę;  fila  dncere.  Y.  ChoUeUMj 
litud. 

chlenine6  (xjieHHHeH)  —  bardzo  wcześnie,  rano;  raane.  Cf.  dumknińeć. 

chleśi6  (x^ecHi)  —  ciągnąć,  trahere. 

chUzi6  (luisam)  —  ^bć  się  spać;  corpue  somno  sternere,  dare. 

cUizik  (xdDi3UK)  —  leżeć;  cubare,  jacere.  Cf.  ^elezii, 

chno^  (xhoh)  —  podłoga;  tabulatum. 

cholalu  {KOJuuao) —  brzydki,  obrzydliwy;  torpis,  deformis.  Cf.  cizchpiu, 

choproc  (xonpoA)  pajęczyna;  sieć  na  ptaki,  sidło;  aranea,  textura  ara- 
neae;  laąueus,  tendicula. 

chorattk  (xopaTJ!Uc)  —  pośliznąć  się;  labi,  falli  per  lubricum. 

chrac/Uauć  (xpaxTayH)  —  Źóraw;  Grus. 

chuginuzik  (xyrHH03HK)  —  zniszczyć  (n.  p.  ubranie);  ad  nihilum  redigere. 

chulemure  (xyjieMype)  —  inni,  drudzy;  alii,  ceteri. 

chułch  i^yJDi)  —  rozpadlina,  wawoz,  jar;  fissura,  fossa,  lacuna. 

chureneó  (xypeHeq)  pi.  churened  (xypaHa^  —  plemię,  plemiona;  genus, 
genera;  stirps,  stirpes. 

churu  (xypy),  pi.  churud  —  sieć,  niewód;  rete.  Cf.  dusru^^  uuru. 

—  in^urań  (x.  HH^ypant)  —  sieć  na  ryby ;  rete  ad  pisces  capiendos. 
NAn6urań. 

—  vileru  (x.    BHJiepy)  —  sieć    dla    łowli    golców  (gat.  ryb);  rete  ad 
Salmones  capiendos.  V.   YUeć. 

churuk  (xypyK)  —  do  sieci,  w  sieć;  ad  rete,  in  rete. 

chzukłusin  (x3yTCTycHH)  —  wiedzieć;  scire.  Cf.  cJiejkttmn, 

cUkrazozió  (ipŁibKpasoBHH)  —  życie  rozwiązłe  prowadzić;  vitam  dissolu- 

tam  degere.  Cf.  6chlazić. 
cined  (ipine^)  —  gatunek  tawuły;  Spirea  kamtschatica. 
cinuk  (^HHyK)  =  ^inuk.  Yideas. 
cinulu  {ufiJSjJDo)  =  cejnulu  —  piękny;  pulcher.  V. 
cittśiS  (iporaHH)  —  rozwolnienie,  biegunka  zwyczajna;  diarrhoea.   Y.  ^ivsi}^.. 

Rospn«7  wyds.  filolog.  T.  ZVI.  ]^g 
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ciu§i6  bylim  —  biegunka  krwawa;  dysenteńa. 

civezik  (i^Hseainc)  —  osłabiać;  infirmare. 

cizsik  (ii;h3chk)  —  wyszywać;  acu  pingere.  Cf.  ceieii6^  ^insik. 

cochlaz  (iioxJL^3)  —  święto,   niedziela;   festum,  dies   prima  hebdomadis, 

doroinica. 
cosłanom  (i^ocTanoM)  —  stryj;  patmas.  Cf.  i^oschtanom. 
cued  (pjBĄ)  —  część  stopy  górna,  podbicie;  dorsum  pedis. 
ct/duchelke  (iu,i;i;yxeJiBKe)  —  kobieta;  femina,  mulier.  V.  ^id. 
ikichink  (^axHHK)  —  mało;  panim. 
iachłanosch  (HaxTaHocx)  —  dziewięcioro;  novem. 
ikichtenok  (HaxTaHOK)  —  dziewięć,  9;  novem,  IX  {(l^otaktanak  Kr,\ 
^chtenok   iumtakot  (h.  h.)  —  dziewięćdziesiąt,  90;  nonaginta,  XC  {caak- 

tanak  ^umkłuk  Kr,).  V.  ćumchtak, 
^a^o,  i^aMu  (^anajio,  na^iajno)  —  czerwony;  ruber  {6ał6cd  Kr,), 

—  hrorad  (h,  ópopąa;)  —  Yideas:  brorad. 

—  esinez  (h.    bchhbs)  —  lis    czerwony;  Vulpes  rubra.    V.  esinez. 

—  in^u^  (h.  HH^iyn)  —  ryba  łososiowata:  Czerwona,  Krasna  ryba; 

Salmo  lycaodon,  Pall. 

ifa^itkał  (laHBWiKaT)  —  łowić  ryby  niewodem;  retibus  piscari. 

iaiSim^  (HaHHjra)  —  średni  palec;  digitus  medius. 

^ak  (naK)  —  cztery,  4;  ąuattuor,  IV  {fc^k  Kr), 

i^ak  ćumtakot^  ć,  ćumchtakoł  (h.  HyMiaicoT,  h.  HyMXTaKOT)  —  czterdzie- 
ści, 40;  ąuadraginta,  XL  {Caak  dumktuk  Kr.),  V.  cu^nchtuk. 

ćak  kitched  (h.  KV[Txe^  —  na  czterech  nogach;  quattuor  pedibus  (ire). 
V.  kitched. 

ćakakać  (laKaKa^)  —  gatunek  ryby;  Pelecus  cultratus. 

óakemk  (naKeMK)  —  trudno;  difficile. 

ćakić  (HaKHH)  —  pomieniany,  zamieniony,  odmienny;  mutatus,  yariatus. 

ćakilichć  (HaKajms^)  —  gryść;  rodere. 

ćcUkzozik  (^EULbKsoBKR)  —  wypędzać;  expellere. 

calkzozun  (najiBKaoayH)  —  gonić,  gnać,  zganiać ;  pędzić,  spędzać ;  agere, 
sequi,  cogere.  Cf.  6i&Uić. 

óatnad  (naMa^i,)  —  część  niewodu;  pars  retis. 

ćanićan  (^aHHHan)  —  kaczka  płaskonos;  Anas  clypeata. 

Łansttazin  (nancTi^iasHH)  —  bielizna,  szmaty;  linteum. 

ćapizano  (annaano)  —  lak;  cera  literis  obsignandis.  Cf.  anazano. 

ćasch  (Hacx)  —  czworo;  quattuor.  V.  ćak, 

ćasch  (qacx)  —  kołnierz;  collare. 

ćazaa  (nasaa)  —  worek,  worek  skórzany  do  podróży  służący;  kałauz 
(nazwa  miejscowa);  saccus,  culeus,  iteneri  aptus.  Cf.  cazaz. 
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ictzazaiić  (^asasanira)  —  woreczek^  marsupium.  Cf.  vakapan  6. 
ćchenekud  (HxeHeKyA)  —  roślina  jakaś;  planta  quaedam  (Linaria?). 
cchUksiĆ  (hxhjibkchh)  —  swawolić;  lascivire. 
ćchlazić  {^isjLEZW}^)  —  życie  rozwiązłe  prowadzić;  yitam  dissolutam  de- 

gere.  Cf.  cUkrazozić. 
óchoSid^  ćoSid  {^iKomKĄ^  HomH;!,)  —  grzech;  peccatum. 
ćebchlcizic  (^e6x.aH3HH)  —  umywać  się;  layari,  ablui.  Cf.  amktozii,  ceh- 

chiachć. 
ćebik  (^e6HK)  —  rozdawać;  distńbuere. 
cechi  (HexH)  =  cechi,  V. 
ćedasmozin  (He;i;acM03HH)  —  błądzić;  errare. 
ćeked  (^cKe^  —  gacie;  braccae  inferiores.  Cf.  ćisknam  kuve. 
Sekoc  (hckoh)  —  roślina,  Korzenie  niedźwiedzie ;   Meum   athamanticum. 

Cf  gekoi. 
ódezić  {m^JLQZwi)  —  leżeć;  cubare,  jacere.  Cf.  chlizik, 
óepnakad  (neMaKai)  —  Sorek;  Sorex. 
ćepinud  {^einmyĄ)  —  część  sani;  pars  traheae. 

(estyld  (HecwiBH^O  =  ^^-  V. 
(euslu  (neycoo)  —  słodki;  dulcis. 

6emiev  (HCBineB)  —  ryba  łososiowata:  Czawicza;  Salmo  orientalis  Pall. 
ceiUd  {^erssxjxhj5)  —  pachy;  axillae. 

(gtUo  (nrajio)  —  mający  głos  doniosły;  vooe  clara  praeditus. 
igizió  (^H3Hq)  -  mitó;  habere. 

ćicheguó  (HHxeryq)  —  żona;   uxor   (jHichenguć  u   ELraszenisznikowa).  Cf. 
ćiahenuć' 

—  iósin  chliki  (h.  hhchh  łihkh)  —  spać  z  żona ;  cubare  cum  uxore. 
óichenuć  (HHxeHyH)  =  ćicheguć.  V. 

Hchtumch  (HHXTyMx)  —  siostra,  soror. 

ad^  ćideć  (hh^,   hh;^bi)  pi.  dided  —  samica,  kobieta;  femina,  feminae; 

mulier,  mulieres.  Cf.  CydiLchelke^  cydch, 
ddein  (hh;i;9hh)  —  kobiecy;  femineus. 

—  ekanuc  —  owca;  ovis.  V.  ekanuc, 

—  irvem  —  Ren,  samica;  Cervu8  tarandus^  femina.  V.  irvem. 

—  kaź  —  niedźwiedzica;  Ursa.  V.  kaź. 

—  kevurch  —  sługa,  robotnica;  famula,  operaria  {ćedacharo  —  u  Kra- 
szeninnikowa).  V.  ketmrcL 

—  kirch  —  wilczyca;  Łupa.  V.  kirch. 

—  A»ir  —  kobyła;  Equa.  V.  ko^. 

—  kunsch  —  cieciorka;  Tetrao  tetrix,  femina.  V.  kunsch. 

—  vumrch  —  Soból,  samica;  Mustela  zibelina,  femina.  V.  mimrch. 
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^ideinpedj  Udepe}^  (HH^sna^)  —  córka,  filia,  {^idepein  Kraszeninnikowa). 

Cf.  peS. 
cidein  peks  (hh^3hh  naKc)  —  pasierbica;  privigna.  V.  peks, 
6ikm^  (HHKMen)  —  Żórawina;  Yaccinium  Oxycoccos. 
cikuU  (HHKyjiB'!)  —  płszczucha;  Lagomys. 
Hld  (hh.iba)  —  buty  futrzane   bez   cholew;   torbazy;  caligae  e  pellibns 

sine  scopis.  Cf.  ^estytd^  ivłd^ild  et  sq. 
Gtlild  (^.T/unujTb^  =  ^ild,  V.  {^ilchen  Kr.), 
ćinak  (^iHHaK)  —  sień;  atrium.  Cf.  iunech. 
Hnin  (hhhhh)  —  kraj;  regio. 
Unlu  (hh^jiio)  —  źródlany,  zdrojowy;  fontaneus. 
Hnsik  ('ihhchk)  —  podszywać;  subsuere.  Cf.  ceieHif^  cizsik. 
Umihełuk  (HHHy6e.TyK)  —  szczęście,  powodzenie;  felicitas,  successus. 
Hnuk  (HHHyK)  —  dobrze,  starannie;  bene,  diligenter. 
Hnuk  (^HHyK)  —  czetó;  honor. 
Hnuk  tulin   (nirayK   Tyjran)  —  wyrządzić   przysługę;  obligare,  officium 

alicui  praebere. 
Hnuk  titilzin  (nmiyK  ththjib3hh)  —  ozdabiać;  ornare. 
Hntutu  {^jLKyjiy)  =  cinulu  z=  cejnulu.  Videas. 
Hpnałanod  (tmnHaTaHo^)  =  Hkme6.  Yideas. 
f^isk^epilchuzin  (HHCKenH.iBxy3HH)  —  sypać;  fundere. 
^isknam  kuv'e  (HHCKHaM  KyBe)  —  gacie ;  braccae  inferiores.  V.  kt4ve^  ^ked. 
Hsko  (tihcko)  —  nadół;  deorsum. 
Hvsi6  (hhbchh)  =r  ciuSić.  Yidcas. 

ćizpchłu  (HH3nx*iy)  —  kwas,  kwas  do  picia;  acor,  potus  aoidnlas. 
cizchpłu  (HH3nx.3y)  —  kwafay,  gorzki,  wstrętny;  acidus,  acerbtis,  abo- 

minosus. 
iizeld  (HH3ejn>;a;)  —  mózg;  cerebrum. 

—  kolcyreric  (^.  K0J[Bu;Bip8pitq)  —  mózg;  encephalum,  cerebrum.  Cf. 
kolcyreric. 

—  kotchumd  (n.  K0TxyM;i;)  szpik  w  kosciacli;  medulla.  Cf.  kotchumc. 
ćizezić  (HH3e3in)  =  cezeiić.  Yideas. 

ćiHl^ic  ('iHacHjrBacMH)  —  dogonić;  asseąui,  conseąui.  Cf.  ialkzozun. 

ci^i^ii  (HHacHacHH)  —  wypróżniać  się;  alvum  8olvere. 

ćmeglkat  (iMerjTKaT)  —  iść,  stąpać;  ire,  incedere. 

ćned  (HHe;0  —  podeszwy,  soleae. 

ćnesiziń  (HHecH3HHi>)  —  ostrzyć;  acuere. 

ćnuk  (HHyK)  —  nędzny;  miser. 

ćmdu  (^Hyjiy)  —  żebrak,  mendicus. 

ćnup  (^ffiyn)  —  towar;  merx. 
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óochhz  (Hoxjta8)  =r  eochlaz.  Yideas. 
ćochsłaonić  (HoxcjiaoHifH)  —  padół;  vallis. 

V 

ćochtenok  (hoxt3Hok)  —  ośm ,  8 ;  octo,  YIII  (Cooktunuk  Kr.), 
coehtenok    ćumchtakot  (h.   qyMXTAKOT)    —    OBmdzieaiat ,    80;    octoginta, 

LXXX.  {Cooktunuk  ćumktuk  Kr»)  V.  ćumchłak. 
ćok  (tok)  —  trzy,  3;  tres,  III.  {Cook  Kr,), 
ćok   ćumchtakot  (^.  HyMXTaKOT)  —  trzydzieści.  30;  triginta,  XXX.  {Cook 

ćumktuk  Kr,)  V.  ćutnchtak. 
ćopchć  (hoiihx)  -^  pióra  w  ogonie,  sterówki;  rectrices. 
ćapeś  (HonBm)  —  pieczony;  assatus,  tostos. 
ćópi£  (^onHw)  —  piec;  coąuere^  assare,  torrere. 
ćosch  (hocx)  —  troje;  tres. 

ćoschtanom  (HocxTaHOM)  —  wuj ;  avunculus.  Cf.  costafiom. 
ćośid  (hoch^)  =  ćchosid,  Videas. 

ćoskazano  (HocicaaaHo)  —  ubrany  wstęgami;  lęmniscatus. 
ćoSlcda^ić  {HomJiHJurscwi)  —  spowiadać  się;  delicta  fateri. 
io&tatdć  (HOCJiajiaH)  —  spowiedź;  confessio  delictorum. 
łozald  (HoaajtB^)  —  trzymać;  tenere. 
iozelc  (HoaciŁi)  —  średnia  pośredni;  medius^  intermedius. 
cożić  (hoshh)  —  tajeć;  liąuescere,  liąuefieri. 
Srod  (Tpo^)  —  włosy;  crines  {ceru  u  Kraszeninnikowa). 
^roład  {HfOJia.Ą)  —  rzęsy;  cilium. 

cuchć  (^xh)  —  deszcz;  imber  {ćttchćuk  Kr.)  V.  erenezić  ć. 
cuchtenosch  (HyxTeHOcx)  —  ośmioro ;  octo. 
ćumcktak  (HyMXTaK)  —  dziesięć,  10 ;  decem,  X  (ćumktuk  Kr,). 

—  dizk,  diuzik  (h.  js^,^  ;g!,iyaHK)  —  jedenaście,  11;  undecim;  XI  {dizik 
ćina^ić  Kr,) 

—  kasch  {n,  k.)  —  dwanaście,  12;  duodecim,  XII  {kaa£  ćina^ić  Kr.), 

—  ćok  (h.  h.)  —  trzynaście,  13;  tredecim,  XIII  {óook  ćinaiić  Kr.), 

—  ćok  (h.  n,)  —  czternaście,    14;    ąuattuordecim,    XIV    {ćaak    ćinch 
iić  Kr,). 

—  kosmnak{^,  k.)  piętnaście,  15;  ąuindecim,  XV  {koomnak  ćina^ić  Kr,). 

—  kylkok  (h.  k.)  —  sześćnaście,  16;  sedecim,  XVI  {kilkog  ćinaHć  Kr,). 

—  etachtenok  (h.  9.)  —  siedemnaście,  17 ;  septendecim,  XVII  {etaktch 
nok  ćinaiić  Kr.), 

—  ćochtenok  (.h  n,)  —  ośmnaście,    18;  duodeviginti ,    XVIII  (ćooktur 
nuk  ćinaSić  Kr,), 

—  ćochtenok  {n,  h.)  —  dziewiętnaście,    19;  undeviginti    XIX   {ćakta- 
nok  ćinaiić  Kr.). 

ćumchtak  ćumchtakot  {n,  ^yMXTaK0T)  —  sto,  100;  centum,  C.  {ćumktuk 
ćumchtakan  Kr,). 
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cumchtakał  (^yiocTaicaji)  —  dziesiątkami;  po  dziesięć;  deni,  ae,  a. 

cumchłanosch  (HyMXTaHocx)  —  dziesięcioro,  decem. 

ćuńech  (HyHex)  =  ćinak  —  sień;  atrium.  Cf. 

ćunkału  esinez  (Hynicajiy  9.)  —  Lis  polarny,  niebieski,  Marmurek;  Canis 

lagopus.  V.  esineZj  ffinkału  e. 
cuzecuz  (nysenys),  pi.    cuzed  -^   kiszka,   kiszki;  intestinum ,  intestina. 

{Su£ić  Kr.).  Cf.  kiłinmibesin  ć. 
ćuzilkal  (^BHJiBKajiB)  —  wypuścić,  stracić;  amittere. 
cuzilkoz  (HysHJibKoa)  —  potrzymać,  zatrzymać ;  continere,  retinere.  V.  sq. 
cuzilzUchc  (Tjr3Łi!iB3HJibXH)  =  ćozold  —  trzymać;  tenere.  V. 
óuziłzin  (Hy8HJi3HH)  —  podtrzymywać;  sastinere. 

ćvcy  (Hsar)  —  stopa  u  zwierzęcia ;  ima  pars  pedis  animalium.  Cf.  pinzad. 
ćychemic  (HBKeBfm)  =  ćicheguc.    Yideas. 
óychenućin  (HBixeHyHHH)  =  Soniny\  uxoria8. 
ćydch  (ht.t;^x)  =  ćid,  cideć.  V. 


D. 

da  (fl^SL)  —  i;  et. 

dachkenUc  (;i,axK9HBUiBH)  —  od  ospy,  ospowy,  ospowaty ;  ad  yariolos  per- 

tinens;  yariolis  notatus. 
dachonako  C9;axoHaKo)  —  kończyć;  finire,   ultimam   manum   dare.     Cf. 

dechazić^  dechukaju. 
dadoz  (a^Aos)  —  ryba  suszona;  pisces  siccati 
dakałk  (ĄaxajiK)  —  dużo ;  mtUłum.  Cf.  dakocUch. 
dakałk  {^bsssjcr)  —  rozmnażać;  multiplicare. 
dakałk  (fifixsLJiK)  —  uczciwy;  honestus. 
dakałk  (AftKajnc)  —  stado;  grex. 
dakiłu  (ąslkkjlj)  —  zimny;  frigidus  (DikeUu  Kr.).  V.  dykejlu. 

—  aaamch  (ą.  a.)  —  woda  źródlana ;  aqua  fontanea.  V.  azamch. 

—  kafunćic  (ą.  Ka^yn^an)  —  źródło  zimne;  fons  frigidus.  V.  kafuncic. 
dakoalch  {ĄajsosLJihx)  =  dakałk,  V. 

dakułk  (flfijzy jik)  —  silnie;  fortiter. 

dandu  (AaMjno)  —  głęboki;  profundus,  altus. 

—  kivumt  {ą.  KHsyMT)  —  strumień,  rzeka;  rivus,  flumen.  V,  kitmmt 

—  sorafw  (ą.  copaHo)  —  talerz  głęboki ;  orbis  altus.  V.  sarano. 
dańchlazun  {flfikBhKJiaajR)    —     odmawiać   modlitwy    w   świątyni;   legere 

precationum  librum  in  templo. 
danchłazin^  danłazin  (AaHXJia3HH,  fl^diSLJLBOBSL)  —  rachować;  oomputare, 
numeros  tractare. 
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dantazin  (^ąaHJiasHH)  —  rachanek;  ratio,  computatio. 
dapaiotu  (ĄAuaTOJij)  —  częsty;  freąuens,  maltns.  Cf.  dymcilu, 
dapłkcuto  (/^anJiKa^o)  —  płaski,  płytki;  planus. 

—  kivumt  (o.  K.)  —  strumień;  riyns.  V.  kivumU 

—  sarano  (fl,,  c.)  —  talerz  płytki,  orbis  planus.  V.  Sorano, 

daSło  (^m«9o)  —   dorosły,  duży,  wysoki ;  adultus   ingens ,  altus.   (Dor 

Mu  Kr,) 
datch  {flfiLTx)  —  światło;  lux. 
dałchkeeic  (;^txk8bhh)  —  świecić  się;  lucere. 
datchiu  {ĄB,TXjry)  —   barwa;  color. 
daichtu  (^aTXJiy)  —  kwitnąć;  florere. 
datchtu   (fljBLTKjPf)    —  j^^y?   przejrzysty,  przeźroczysty;  clarus,  Incidns, 

pellucidus  {Datchilu  Kr,) 

—  led  (ji,.  Jieji^   —   okulary;  oculare  vitrum.  V.  led. 

—  ieniei  {ą.  ceHseHB)  —  szklanka;  poeulum  Yitream.  V.  ienźec, 
datohtan  (^aToiuiaH)  —  podziubany;  rostro  morsus,  contusus. 
<iechazic  (ĄBxa:3Jin)  —  skończyć;  finire.  Cf.  dachonako^  sq. 
dechukaju  (;i;9xyKaK>)  —  kończyć;  finire.  Cf.  dachonako. 
dechukat  (ą9x.ykat)  —  karać  śmiercią;  capitali  supplicio  afficere. 
deehulće  (/^axyKe)  —  potem;  post,  postea.  Cf.  dynd. 

decimchć  (^d^rmk"?),  pi.  dećimkad  —  kaczka,  kaczki ,  ptak,  ptaki ;  Anas, 

Anates;  ayis,  ayes. 
decimkaan  (^^B^nuKaan)  —  ptasi ;  ad  ayem  pertinens. 

—  gezugez  {ą  reayraa)  —  tłustość  ptasia;  adeps  ayis.  V.  gezugez. 
dede {fl,9Ą9)y  pi.  deded  —  piersi  u  kobiet;  sutki;  ubera,  mammae.  Ci.  dekuc. 
dedim  (ąb^^)  ^—  rosa;  ros. 

deglizic  {fl^^rjnszm)  —  smarkać;  mucum  ejicere.  Cf.  demchUeiić. 

degtidik  (^^erJiyjiHK)  —  zmarszczyć,  corrugare. 

degu  (A»ry)  —  teraz ;  nunc,  in  praesenti.  {Dengu  —  dziś,  hodie  Kr,). 

Cf.  dike^  dymdk. 
{iegndin  (Ąsrj^B)  —  teraźniejszy ;  qui  nunc  est 

—  taz  (ą.  Tas)  —  dzisiejszy,  dzisiaj ;  hodiernus,  hodie.  V.  taz. 
dekćkdu,  dekSkejlu  {fl^KO^^^io^  ^BKmKe&iio)  —  mokry,  wilgotny;  madi- 

dus,  humidus  (Dikckdu  Kr.).  Cf.  dyckelu. 
deked  {Ą^K&fl)  —  mlecz  u  ryby;  lactes.  Cf.  kiću, 
dekuć  (;i,9KyH)  —  brodawka  piersiowa;  mamilla.  V.  dede. 
dekud  (Ą^Kjfl)  —  roślina  jakaś;  planta  quaedam. 
delcad  {Ą9Jih^AĄ)  —  nadgniłe  głowy  rybie,  potrawa;  capita  piscium  fer- 

mentata,  cibus.  Cf.  dylin. 
d£Ućetu  (ji^BJShKeJij)  —  tępy;  hebes,  obtusus. 
demchiUiic  (p^uxsLJL<&s&m)  =.  deglizic  V. 
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demćalu  (^aM^ajEio)  —  gorzki;  acerbos.  V.  dyfncłu.    (Demlu  —   suchy, 

siccus  Kr,) 
dench  (a^hs)  —  sople  lodowe;  glacies  stillata.  Cf.  są. 
den  (a^hb)  zr  dench. 
deneL  (/.aHBJib)  —  i  tak,  także,  teraz;  et,  etiam  qaoque;  nunc.  Dend  chi — 

nadaremnie,  frustra.    Denel  des  —  więc,  niech  tak  będzie,  dobrze; 

igitur,  sit,  bene.  Denel  ecMiz  (a.  ax.^iH3)  —  jakkolwiek,    jakotako; 

utcunąue,  qualitercunque. 
denelin  (Ą^Bejum)  —  taki,  takowy;  talie,   ej  as  modi. 
•      — '  (Dengu  —  dziś;  hodie  Kr,) 

denić  (Ą9um)  —  Wieloryb;  Balaena  Mysticetus. 
deninchćuł  (ąbbmhkhj^i)  —  pomału,  ostrożnie;  lente,  caute. 
denuden  (ąbejąbb)  —  teraźniejszy;  qui  nunc  est  Cf.  degudifu 

—  t<iz  {ą.  Taa)  —  dzisiejszy ;  hodiemus.  V.  taz. 

denułiannod  {ĄdnyjmsiSKOĄ)  —  Borówka  czernica;  Yaccinium  Myrtillus. 
derurchć  (^epypsn)  —  skóra,  pościel,  łoże;  pellis,  stratum  lecti,  leotus 

(La^uS  kr.) 
dev8en  (^dBcen)  —  ciągły,  wieczny;  continuus,  sempitemufi. 

—  makov8ić  {ą.  MaKOBCHH)  —  febra;  febris.  V.  makovstc, 

demdchć  (ji^BBjJihXH)   —   mysz;  mus.     Tchoło  d.  (txojio  aO  —  szczur; 

glis.     Kifzilein  d.  (Kn(f)3HvieHH  a.)  —    świszcz   górski;   Arctomys 

marmotta.  Kitlein  d.  (KMT.ieHH  ;i,.)  nietoperz ;  veapertilio.  V.  tchoło^ 

Kifzilein^  Kitlein. 
dev\ddd  {Ą»BjJLhj![^9Jih)  —  witaj,  bądź  zdrów;  salve,  salvus  ais. 
dezkaii  (^aaieaub)  —  łączyć  się;  coire. 
diódj  dićił  (AHn;e*iB,  ji^hsla)  — język,  mowa;  lingua,  sermo  (Dicil  Kr.), 

V.  dycił. 
dichtum  (^UKTyM)  —  siostra;  soror  (ichtum  u  Kraszeninnikowa).     Kun- 

schuch  —  siostra  dla  brata;  soror  fratri.  Cf.  gichtumch. 
dichtumnako  (^HKTyMHaKo)  —  dla  siostry;  sorori. 
dike  (^HKa)  —  już,  teraz;  jam,  nunc.  Cf.  degu,  dgvulk. 
dikelu  (ąkkbjlio)   —  cichy,  powolny,  spokojny;  tacitus,  lentus,  quietU8^ 
diksićiz  (;i,HKCHqH3K)  —  padać;  cadere.  V.  gired ;  Cf.  erenezil^ 
dilchk  (ah«iłxk)  —  cicho,  spokojnie,  powoli;  tacite,  lente,  quiete. 
ditmchilk  (;i,H.iycxH.iŁK)  —  pomału,  ledwie;  lente,  vix,  aegre. 
{Dimkolaku  —  jutro;  eros  Kr.) 
dimłu  (^HM^y)  —  gęsty;  densus. 
dimrulimlu  {ĄuupyjimŁJLio)  —  swawolny;  lasciyus. 
dihchukat  (^HHŁxyKaTŁ)  —  niszczyć;  abolere.  Cf.  chugimizik. 
(Dinelu  —  niały;  parvu8  Kr) 
dipidu  (Ąiiuyjiio)  —  bystry;  vehemens,  violentus.  Cf.  dgpułu. 
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dipuhi  (^;i;Hny.iK))  —  bystrzak  na  rzecze;  rapida  loca  in  amno. 

diłeruć   (^Hrapy^)    —    dwoje,    obaj,    obledwie,   oboje;  duo,  duae;  bini, 

ambo,  ambae. 
dhłn  (^i,HB.iy)  —   długi;  longus. 
dhłuiłnd  UHB.iyH;iy^)  —  gatunek  Łasicy  (długoucliej) ;  Muslela  nivalis. 

V.  iłud, 
dizk  (am3k)  —  jeden,  1 ;  iinus,  I  (Dizik  Kr,) 

—  atnoan  {^.    aTHoan)  —  pochodzący    z   jednej    wsi ;    ejusdeni    p<agi 
incola.  V.  atnoan, 

—  churenec  (ji,,  xyp3H3^),  pi,  d.  churenfd  —  rodak,  współplemiennik ; 
ejusdem  gentis  homo.  V.  churenec. 

dizidu  (,T,H3y.iio)  —  niski;  humilis  (Dizidn  Kr.)  VA.  di/zuIu. 

dkin  (akmh)  —  nik^ko;  lac.  V.  deked,  dukin. 

dniektyUk  (;i,M3KTtiuiHK)  —  syty;  satur. 

dochćwtało  (;^ox^a.iaao)  —  cienki;  tenuis. 

docMcelzić  (;i,ox.meaL3KHH)  —  późny;  serus.  Cf.  dymklit, 

dochłk  (;i,ox.ik)  —  ciemność;  tenebrae,  obscuritas. 

dochłk  (^^oxjik)  —  ciemno;  obscure. 

dochlu,  dochłu  (;i,ox.ik),  ^T,ox.iy)  —  ciemny;  obscurus  (dukulu  Kr.) 

dokinaćj  krevu  d.  (Kp»By  ;i,OKHHaH)  —  pokrzywa  młoda,  zielona;  Urtica 

crescens,  viridis.  V  krevu.  Cf.  kitchinh. 
dolchć  (yi,OribXH)  pi.  doiod  (,1,0^10,1,)  —  robak,  robaki;  verniis,  vermes. 
dolkrolu  (jify^hKcojiio)  —  błękitny,  zielony;  caeruleus,  yiridis. 
domlu,  domłii  (^om»ik),  ;i,0M.Ty)  —  ciepły;  tepidus. 
domłu  tnak  (;i,0M.iy  tr8lk)  —  kuklanka:  odzież  futrzana,  z  dwóch  skór 

na  zewnątrz  włosem  uszyta;  Yestis  utrinque  villo.^a.  {Koahe^  Kr) 

V.  tnOrk. 
dorchkrolu  (;i,opxKpo*iK))  —  zielony;  viridis.  (dulkarallo  Kr.) 
dosano  Otomano)  —  poduszka;  cervical. 
dosło  (;ipcjió)  —  kosmaty;  pilosus,  yillosus. 

dotło  (;i,oT.io)  —  suchy;  siccus  (demlu  Kr)    Cf.  kikerejelin,  ncumći  uał. 
drelu,  dretu  (;q)ejK),  AP^^^y)  —  czarny;  niger  {drelu  Kr,) 

—  esinez  (^.  3CHH83)  —  lis  czarniawy ;  yulpes  fuHginosa.  V.  esinez. 

—  vrechur  {ą,  Bpexyp)  —  sadze;  fuligo.  V.  rrechur. 
dubchalu  {ąj6xsuiio)  —  dobry;  bonus. 

duchaitcic  (ĄyxsLHHm)  —  mleko;  lac.  Cf.  deked,  dkin,  dukin. 
duchind  (;],yxHHr;0  —  puchlina;  tumor.  V.  dulind. 
ducMii  (;i,yx*iy)  —  wiara,  prawda;  fides,  veritas. 
diichtu  (;iyx*iy)  —  wierny,  prawdziwy;  fidus,  veruri. 
ducMu  {Ąyx,jLy)  -r—  wiernie,  prawdziwie;  fideliter,  vero. 
ducksłu  {Ąjxcjiy)  —  prosty;  rectus. 

RospniYy  wjds.  filolog.  T.  XVI.  19 
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dud*  (AyA^)  —  sam;  ipse. 

dudłacacu  Uy;i,.iaBaHy)  —  niepotrzebny,  bezużyteczny;  inutilis. 
diMavaćii  (;i,y;i,aaBaHy)  —  niepotrzebnie,  bezużytecznie;  inutiliter. 
dukin  (;i,yKłiH)  —  mleko;  lac.  Cf.  deked,  dkin,  duchanćic. 
dukcan  (;i,yKij,aH)  —  przedni;  an terier. 

—  kiped  (ą,    KMua;!,)  —  zcby    przodowe;    dentes    anteriores,    łncisivi. 
V.  kiped. 

—  kitched  (ą.  KHTxe,T,)  —  nogi  przednie;  pedes  anteriores.  V.  kiłched, 
dnlind  (;i,y»iHH^)  =:  duchind,  V. 

dułchć  (;i,yx*iq),  pi.  diUud  (^y.iy^)  —  jajko,  jaje;  ovum,  ova.  Cf.  kiću. 

{Dulkarallo  —  zielony;  viridis  Kr.) 

dułuk  (^yjiyK)  —  blizki,  sąsiedni,  sąsiad;  propinąuus,  finitimus;  vicinus. 

dułuk  (^y.iyK)  —  blizko;  prope,  juxta. 

dułuk  ilćkizin  {-i^.  h«ibhkh3Hh)  -  -  krótki  wzrok  mający;  myops.    V.  ilć- 

kizin.  Cf.  talki. 
dłimkleS  {ĄyMK^jen)  —  poranek,  mane.  {UjdumkulH  KrX  Cf.  sq.,  dymkle. 
dumklel  (^T,yMK^ie»iL)  =:  dumkleć, 
dumklelin  (;i,yMK.iewTHH)  —  poranny;  matutinus. 

—  gnanum  {ą.  rnaHyM)  —  zorza    poranna;    anrora.    V.    gnmmm.   Cf 
ałaknan  g. 

—  łakakoz  (ą.  TaKaKoa)  —  nabożeństwo  poranne;  sacra  matutina.  V. 
takakoz.  Cf.  ałahiun  t. 

diimklin  (^yMiciHH)  =  dumklelin  V. 

dumknić  (/T,yMKHHH)  z=.  dumkleć  V. 

dumknineć  (,a,yMKHHHBH)  —  wcześnie ,  wcześniej ;  maturę ,  maturius.    Cf. 

chlenin^eć. 
dumkulin  (^yMKy.iHH)  .:=  dumklelin  —  poranny;  matutinus.  V. 
duneć  (^yaen)  —  gatunek  trawy;  Epilobium. 
duretk  (;i,ypeTK)  —  mieć  powodzenie;  uti  successu. 
durełlu,  duretiu  (;i,ypeT*iio,  ;i,ypeT.iy)  —  zły,  lichy;  malus,  miser. 
durevsk  (,T,ypeBCK)  —  męczący,  uciążliwy;  molestus. 
dusruć  (Aycpyn)  —  sieć;  rete.  Cf.  churu. 

—  vumrchin   (^.   ByMpxHH)   —    sieć   na   sobole;  rete  ad  zibelinas  ca- 
piendas.  V.  vumrchin. 

dustiachćić^  dusłiaćić  (^ycTHXHHH,  ;i,ycTJi^HH)  —  bóg,  obrazy;  deus,  si- 
mulacra.  (Dusłekcić  Kr.) 

—  kitlin  {ą.  kht^thh)  —  anioł;  angelus.  V.  kiłlin. 
dustiachćin,  dustiaćin  {ąjcth^hke^  ;i,ycTHHHH)  —  boski ;  divinus. 

—  esinez  {ą.  bchebs)  —  Lis  krzyżówka;  Yulpes,  yarietas.    V.  e^inez. 

—  kizit  {ą.  kh3ht)  —  świątynia;  templum.  V.  kizit 

—  lełud  {ą.  '^^JiyĄ)  —  modlić  się ;  orare.  V.  lełud. 
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—  lehized  {^.  .le.iioaBA)  —  modlitwa;  preces.  V.  lehized, 
dutchlu  {Ąyrxjno)  —  stary;  vetu8. 

diwe  (AyB»)  —  oni,  one,  ci,  te,  tamci,  tamte;  ii,  eae,  hi,  liac,  illi,  illae. 

—  nakiłd  (ą.  HaKH.ii>A)  —  u  nich ;  apud  cos,  Los,  illos. 

—  adoan  brunichć  (;i,.  a;i,BaH  6pyMx^i)  —  piekło;  orcus.     V.  brumchć, 
dł/ehinzok  (;i,bixhh30k)  —  prędko;  celeriter. 

dycchtu  {^n^Tj)  —  sil^^y?  mocny;  fortis,  firmus.  V.  dyktliL 

dychk  (amxk)  —  w  tej  chwili,  zaraz;  statim. 

dychłu  (^hiKJLy)  —  prędki,  skory;  celer,  velox. 

dył^ił  (abihhvi)  =  dicel,  dićił.  V. 

dyćinc  (^trniHi^)  —  iskra;  scintiiia. 

dyckelu  (/i,BmK8.iK))  —  wilgotny;  humidus.  (Dikćkela  Kf\).  Cf.  dekckełu. 

dydizemiń  (;^w^H3eMHHb)  —  parować ;  in  yapores  .8alvi. 

dykebryćin  (;^BiKe6pH^HH)  —  pogrzeb;  funus. 

dykedeś  {ĄhusBĄ9Ch)  —  poczekać;  exspectare. 

dykejlu  (jh^ikbuaio)  zz  dakitu  —  zimny;  frigidua. 

dykizłu  (;i,yKH3,7iy)  —  ciężki;  gravis.  V.  dyksk, 

dykriłu  (Ąhuspi/Lij)  —  drobny;  parvulus,  conminutus. 

dykrułu  (ĄhiKpyjiy)  —  mielizna;  vadum,  brevia. 

dyksk  (^likck)  —  ciężko,  graviter.  V.  dykizłu, 

dykzJ^u  (^biKsay)  =  dykizłu,  V. 

dyktlu  (abiktjik))  =  dyćchłu.  V. 

dykudyłu  (;^BiKy;i,bi.iy)  —  bogaty;  locuples,  pecuniosus. 

dykunin^  dykunineć  (;i,BiKyHHH,  ;i,BiKyHHH3H)  —  czas,  czasy;  tempus, 
tempora. 

dyłim  (ĄhLuau)  pi.  dyłid  (.^bi.th^t,)  —  głowa,  głowy  rybie,  potrawa;  ca- 
pu t,  capi  ta  piscium,  cibns.  Cf.  delćad. 

dylinenisun  (^^BMHHeHHcyn)  —  znakomity;  insignis. 

dyUlu  (/^BiJiBT.iK))  —  miękki;  mollis. 

dynwhłu  (ji^hiyncjiy)  —  thisty;  pinguis. 

dymcilu  (;^,BIM^H.3K))  —  częsty;  frequens,  multus.  Cf.  dapałołu. 

dymcłu  (ji^iK^^y)  =  demćalu.  V. 

dymćłu  (Ąya/njiy)  —  gorczyca  dzika ;  sinapis. 

—  pinilć  (ą.   nHHiLiB^)  —    roślina   jadowita:   Tojad;    Aconitum.    V. 
pinilć, 

dyfnkle  (;i,BiifK.ie)  =r  dumkleL  V. 

dymklu  (^bmicho)  —  późny;  serus.  (Tuklan  Kr.)  Cf.  dochłelzić, 

dymk^u  (;i;BiMK.Ty)  —  krzak;  frutex. 

dytni  (^iM»i)  —  potem;  post,  postea.  Cf.  dechuke. 

dymłu  (ĄhJM.ry)  —  mętny;  turbidus. 

—  azamch  {ą.  a.)  —  mętna  woda;  aqua  turbida.  V.  azamch. 
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dymschuk  (;i,tTMcxyK)  —  łatwo,  lekko;  facile,  leviter. 

(lymschulu  (;i,biMcxyaK))  —  iatwy,  lekki;  faciłis,  leyis. 

dynld  {^iVLVuih)  —  uciążliwy;  molestus. 

dynkluzit  (;i,lihk.iio3Ht)  —  przeszkadzać;  impedire. 

dynulć  {ĄhiRj.Jhn)  —  Łochynia;  Yaccinium  uligiuosmn. 

dypułii  (Awny.iy)  =r  dipulu,  V. 

dySułti  (^Liiiiy.iy)  —  milczący,  małomówny;  taci turnus.  Cf.  chiuznlgohin, 

dyłemlu  (;i,lit9m;ik))  —  lipki,  klej  ki;  viscosus. 

dyłind  (;i,tiTHH;i,)  —  rogaty;  cornutus. 

dyvłti  iłud  (ji^hiB^jy)  =  divłu  i,  V. 

dyvulk  (;i,WByaŁK)  —  teraz;  nunc,  in  praescnti.  Cf.  degu,  degudin,  dike. 

dyzilih  (,T,bi3HnHHL)  —  pusty;  vastusj  desertus. 

dyzutu  (;i,bi3y.iy)  =  diztUu,  V. 


E. 

ealtonod  (3a.iP.T0H0,T,)  —  gatunek  maliny;  Rubus  arcticus. 

ehunikilkat  kiću  (96yHHKH^ibKaT  KHHy)  —  składać  ikrę;  ponere  ova  (de 

piscibus).  V.  kiću, 
echilchłozic  (3xm»iłxto3Hh)  —  szczekanie;  latratus. 
echschoa  (8xcxoa)  —  siostra  żony,  siostra  męża;  soror  uxoris,  soror  con- 

iugis. 
ećeza  (a^iesa)  —  siostra  wujeczna,  s.  cioteczna  (tylko  po  siostrze  matki) ; 

soror  ex  uxore  avunculi,  s.  ex  matertera.  Cf.  kuslim, 
ećinć  (9^HH^)  —  ryba,  gatunek  Leszcza;  Abramis. 
ećkoz  (8HK03)  —  waga;  libra, 
ećkozin  (bhkoshh)  —  ważyć;  librare. 

edachtenok  (»^axT9iioK)  —  siedm,  7;  septem,  VII.  Cf.  etachtenok. 
educhtenok   ćumłakot   (a.   h.)    —   siedemdziesiąt,  70;  septuaginta,  LXX. 

[Etakłanak  cmntuk  Kr,) 
edachtenok  łazoan  (9;i,axTeH0K  Tasoan)  —  tydzień;  hebdomas.  V.  łaz, 
edtanoan  (9/i^TaHoaH)  zir  edachtenok,  V. 
eec  (BaHB)  —  pępek;  umbilicus, 

eeł  (93,i)  —  wąwóz  głęboki;  lacuna  {Eel  —  góra.  Kr.),  V.  eił. 
egełakoz  (sreaaKos)  —  pić ;  bibere.    Cf.  ekschokoz. 
egisizud  (9rHCH3yX)  —  pieśni;  carmina;  cantilenae.  PI.  od  enić.  V. 
egimzic  (arncysHH)  —  jeść;  edere.  (Balolk  Kr.)  V.  sq. 
egistizić  (3rHcy3HH)  —  odprawiać  nabożeństwo  żałobne;  inforias  dare. 
egiSuchć  (9riimyx'i)  —  śpiewać  w  świątyni;  carmina  canere  in  tcmplo. 
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effsulkaŁ  (»rcy;ii>KaT)  —  ciagimć,  natężać;  teudere   intendere. 

eił  OH^i)  :=:  eeł.  Y. 

rimc  (3hmh)  —  las,  silva.  Cf.  aumko, 

eimćin  (aH»rane)  ^z:  ajman  —  leśny;  eilyeater.  V. 

ekmiHĆ  (BKaHy^i)  —  baran;  arics. 

ehpchałać  ('aKirxa.iaH)  —  płód  poroniony;  partus  abortirus.  V.  ikpchałać, 

ekjirhokoz  Okcxoko3)  —  pić;  bibero.  Cf.  egełakoz. 

eksnazik  (9KCHa3HK)  —  zaczepiać^  wyzywać;  lacesscrc. 

ek^och^ić  (aKinoxcH*iL)  —  kichać ;  sternuere. 

(Ekuzić  —  jeić  chcący,  zgłodniały;  csuriens  Kr) 

eiehćoch  (B;jhXHox)  —  sznur,  lina;  fnnis,  rudena.  V.  ifćim. 

elizić  f».iH3HUb)  —  budzić  się;  exper^isci. 

elsnud  kutein  (a.ibniHy,!,  KyBeHH)  —  szelki;  juguni  braccis  suspendcndis. 

V.  kHvej  ezihjenud  kurein, 
eluc  (aaion)  —  kosmacz,  nazwa  psa;  vilIoBUS,  nomen  canis. 
ełzał  (9.iŁ3a.i)  —  ból,  choroba;  dolor,  morbus. 
emilt  (aMH^ibT)  —  dzielić ;  dividero,  partiri.  V.  łizil  e ,  iizleyeliń  e. 
einilł  (3MH.1LT)  —  równy;  aeąualis. 
eintchlalić  (8mtx*thhchu)  —  czekać  włosy;  pectere. 
enaztkoz  (anasTKoa)  —  szukać,  wybijać  wszy,  głównie  na  głowie;  qiiae- 

rere,  ąuaerere  pediculos  et  enecare. 
engeteUić  (aHreTe.ibuiH^i)  —  ciągnąć,  wozić;  vchere. 
enić  (9HH'i)  —  pieśń;  carmen.  Plur.  egisiziid  V. 
eninołorad  (aHHHoropa,!,)  =  aninotorad  V. 

eninuć  (BHHHy^),  pi.  enined  —  jagoda,  jagody;  bacca,  baccae,  nva. 
eniSnUć  (aHHmyacHH)  —  śpiewać;  canere.  V.  enić\  cf.  etjisiziul, 
enokiSió  (sHOKHniHH)  —  głuchy;  surdus. 
en^ći^ić  (anmaacHi)  —  ubierać  się;  se  vestire.  Cf.  kinmiHn. 
en£yt  (bhwht)  —  górzysty ;  montosus,  jugosus. 
epein  (anaiiH)  —  ojcowski ;  patcruus.  V.  sq. 

epep  (anan)  —  ojciec;  pater,  {ipep  u  Kraszeninnikowa).     Cf.  Im^a  epein. 
eptkaian  (anTKa^ian)  —  przyrząd    do    kołatania    do   drzwi    służący ;  in- 

strumentum  ad  januam  pulsandam. 
epłkiinu  (aiiTKHHHy)  •=  eptkałan.  V. 
eranum  (apanyw)  —  śmierć;  mors. 
eretiezić  (ap3H33Hq)  —  padać;  cadere.  Cf.  diksiziz, 

—  ćiichć  (9.  ^yxH)  —  deszcz  pada;  pluit.  V.  cuchć. 

—  krel  (a.  Kpe.ib)  —  śnieg  pada;  ningit.  V.  krel. 

—  tchok  (a.  txok)  —  nawałnica,  zawierucha,  zawieja;  imber  cffusus ; 
tempestas  turbida;  procella  nivosa.  V.  fchok. 

erefiekSezić  (apaHdKmesHH)  =  erenezić. 
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enn  (9pM),  pi.  ettpied  —  ui^zędnik,  urzędnicy;  oficer,  oficerowie;  muneri 

praefectus;  m.  praefecti;  praofectus  miłitaris;  praefecti  militares. 
—  kleć  (a.  icich)  —  król;  cesarz;  rox,  imperator;  V.  kleć, 
enftein  (spMBHRj  —  rossyanin;  ros. 
eschehzić  inćuć  (9Cxo.ie3Hq   HH^iyn)  —  ryba  szybko  płyiiic;  piscis  cele- 

riter  nat.  V.  incuć. 
eseild  (9C8H.ib;i,)  —  roślina;  Kubuś  cbamaemorus. 
esinez  (acHHas)  —  lis;  Vulpes.   V.  bramchćin  e,j  drelu  e.,  dusiiarhćin  e., 

tł^u  e.  Cf.  ezines, 
esokazułgozićiz  (BcoKaayarosH^Hs)  —  sapać;  graviter  spirarc. 
e.Hthm   (BCTKye)  —  kobierzec    pleciony    z    sitowia,    rogoża;    stragulum, 

tapeta  factum  ex  junco. 
ełachłefiok  (9TaxTeH0K)  =  edachtenok  (Etakłanak  Kr,)  V. 
ełil  (hth*il)  —  wczoraj ;  beri  (Etil  Kr.), 
ełilin  (btm.ihh)  —  wczorajszy ;  besten.us. 
etizefHĆj  eUzymlić  (aTH33MH,  8TH3hm.ihh)  —  skronie;  tenipora. 
etized  (HTHae^i,)  —  zamek,  zapora,  zasówka;  claui>trum,  sera,  repagulum. 
etłonosch  (9Ttohocx)  —  siedmioro;  septem.  Cf.  edachłetiok., 
ełi/m  (btlim)  =  atakoł  —  wieczór;  yesper.  V. 

euk  (ayK),  pi.  euked  (ByKa;^)  —  gatunek  lilii;  Lilium  kamt^cbaticum.  Cf.  sq. 
emńk  (ayHHK)  z=  euk. 
evk  (3bk)  =:  euk. 

ezegid  (aaarH,!,)  —  gwiazdy;  stellae.  Cf.  są. 
e^^wic (333HHH),  pi.  Bzened — g^nazda,  gwiazdy;  stella,  i^telliw (Ezenf/in  Kr,) 

Cf.  ezegid,  V.  kirulezic  e, 
ezigelcyc  (asure.iBi^Łm)  —  nieszczęsny;  infelix. 
ezilćken  (B3H*ib«iKBH)  —  trzymać,  podtrzymywać;  tcnere,  sustinere. 
ezilćkano  (93H*TbHKaHo)  —  część  sani;  pars  trabeac. 
ezilgemid   kuvein   (B3H»ibreHy;i,  Kyn^HH)    —    szelki;  jugum  braccis  susti- 

nendis.  V.  kuve,  elsntid  kuvein, 
ezineS  (93HH3m)  =  esinez,  V. 


G. 


gcLch  (rax)  —  ogon;  cauda 

gaćgać  (ra;HraH)  kurz;  pulvis. 

gaćkad  (ra^Ka,!,)  —  Tawuła;  Spiraea. 

gdkak  (raicaK)  —  płakać;  flere.  Cf.  gazie, 

gaklnoć  (raK^ibnon)  —  gniazdo  myszy;  nidus  muris. 

gakslu  (raKcaio)  —  zły;  malus. 
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(GcUcUuć  —  pokrycie  głowy;  yelanien  Kr,) 

gankału  (raHKfuiy)  —  biały;  albus.  V.  ginkahu 

gankał  (raHKRT)  —  swatać;  consiliare  uuptias. 

gansik  (rancHK)  —  żenić  się;  uxorem  ducere.  Cf.  gitenuchć. 

galknan  (ra«ibKHaH)  —  deska  do  przejścia  służąca;  stopnie,  scliody;  ta- 

bula  ad  transeundam ;  gradus,  scala. 
gazie  (raann)  ==  gakak  —  płakać;  flere.  V. 
gazogaz  (raaoraa)  —  dym;  funius  (Gaiungai  Kr,) 
gazoziii  (raaosHHb)  —  kleić  ;  glutinare. 
g'ejzum  (refiayM)  —  gil;  Pyrrhula.  Cf.  kejulchć, 
gekoć  (raKon)  =  ćeloć,  V. 

gekrakdeć  (rBKpaK;i,aH)      -  jaskółka;  Hirundo  riparia. 
geniikolezić  (raHH.iKo^iesHH)  —  zezowaty ;  strabo.  Cf.  koroko  ilehsizić. 
genłroć  (rsHTpoH)  —  suka;  canis  (feniina).  Cf.  ćidein, 
geftetn  (ramreM)  —  uryna;  urina.  V.  gisłim, 
gezugeZj  gezumez  (rBayraa,  rasyMBa)  —  tłustość;  pinguodo,  adeps. 
gibć  (phóh),  pi,  gibid  (rHÓH/i,)  -  -  robak,  robaki;  yermis,  vernies. 

—  kichin  (r.  khxhh)  —  robak  luorski ;  vern»is  niarinus.  V.  kichin. 
gibdeć  (phóa^h)  —  połapka,  samołówka;  decipula,  mu^cipula. 
gkhlenel  (rMx*ieH3ab)  —  wydra,  Lutra.  Cf.  gilegeL 

gichtumch  (rHXTyMx)  =r  dichtum  —  siostra;  soror.  V. 

gig  (rHr),  pi.  giged  (rHr»;i,)  —  Gagoł,  gatunek  kaczki;  Anas  clanguhi. 

gidezić  {riiĄB3i/n)  —  gorzeć ;  ardere. 

gidezić  (rH^BSHH)  —  pożar;  mcendiuin. 

—  pekckć  (r.  neKxq)  —  wulkan;  rulcanius  mons.  V.  pekchć, 
gilegel  {rHJiersjih)   t=  gichletiel  —  wydra,  Lutra.  V. 

gilkel  (rH.iLK3Jib),    pi.  gilkełiid  —  rzemień,  rzemienie;  lorum,    lora.    Cf. 

ićud^  łglneł. 
gilkduin  (rH.iLKe.iH3HH)  —  rzemienny;  e  loro  factus. 
ginkalu  (rHHKa.iK))   —  gankatu  —  biały;  albus  (Gilkalo  Kr,) 

—  esinez  (r.  BCHHca)  —  lis  polarny,  niebieski ;    Marraurek.    Canis  la- 
gopus.  V.  esinez^  ćunkału  e, 

—  kenchc  (r    K8Hxh)  —  Sowa  biała;  Strix  nivea.  V.  kenchć. 

—  chił   (r.  xmt)  —  białoszyjka,   nazwa  psa;  albicoUis,  nomen  canis. 
V.  cheii. 

—  kobył  (r.  Ka6ti.i)  —  białogłówka,  n.  p. ;  albiceps,  n.  c.  V.  kahył, 

—  pinzad  (r.  iniHaa;!,)  białołapka,  n.  p. ;  albipos,  n.  c.  V.  pinzad, 
gired  (rHpa^)   —  chmura  (Gurengur  Kr.)^  grad  (Kakiimćd    Kr.);  nubcs, 

grando.  Cf,  gujreur, 

—  diksićiz  (r.  /1,hkchhm3)  grad  pada;  grandinat.  Cf  eretiezić. 
girgezil  (rMpre3H.ib)  —  napowrót,  nazad;  retro. 
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ffislenił  (rHcienna)   n  gichlenel.  V. 

gistim  (riicTHM)  ziz  gestem  —  uryna;  urina.  V. 

gitel  (niTa.ib)  —  po  wtóre,  dwa  razy,  seeundo,  bis. 

gitelegin  (pHTBrierHH)  —  drugi;  secuntlus. 

gifelegin  (rHT3»ierHH)  —  powtarzać;  repetere. 

gitetwchć  (ruTanyK^)  —  zenie;  uKorem  dare.  Cf.  gamik, 

giterusch  kUtnmch  (rHTepycx  KH.iLTyMx) —  brat  stryjeczny;  brat  ciote- 
czny (tylko  po  siołtrze  ojca);  frater  patruelis,  fr.  ex  amita.  V.  kil- 
łumch.  Cf.  kils,  kitslun. 

giłerusch  pilemć  (r.  nłiwieMH)  —  siostra  stryjeczna,  cioteczna  (tylko  po 
siostrze  ojca);  soror  patruelis,  s.  cxamita.  Cf.  ećeza.  V.  ińlmnc. 

giłeruz  (rMTapys)  —  dwoje;  duo. 

gizimk  (rii3HMK)  —  nocować;  pernoctare. 

głozanom  (r.ioaaHOJc),  pi.  głozanod  —  ślad,  siady;  vestigium,  vostigia. 

gnanmn  (rHanyM)  —  zorza;  aurora,  vesj)erus.  Cf  ałuknan  g,^  dumkle- 
lin  g, 

grugreCy  grungreć  (rpyrj)eH,  rpynrpe^)  —  cionne;  vęrtex  capitis. 

guackarom  (ryauKapoM)   —  brzezinka  błotna;  Betula  fmticosa. 

gujreur  (ryftpsyp)  —  oWoki ;  nubcs  (Gurengur  Kr.),  Cf.  gircd, 

gidg,  gulk,  guluk  (ry.itr,  ry.ibK,  ry»iK)K)  —  serce;  cor  (GtUhtffu  Kr.). 

giisod  (ryco;i,)  —  stromy  u  sani;  pars  traheac. 

ggłch  (rbi.ix)  —  skóra  na  głowic;  cutis  capitis. 

ggnegen  (rbiKaren)  —  sążeń;  orgyia. 


I. 

ihtalzić  (n6Ta*ib3H'i)  —  chwalić ;  laudare. 

ibym  (h6bim)  —  sok  brzozowy,  oskoła;  succus  betulae. 

ichakinkak  (HxaKHHKaK)  —  przebaczać;  ignoscorc. 

ichnajrenkin  (HxyaHp8HKHH)  —  palec  czwarty  u  ręki  (od  wielkiego);  di- 

gitus  annularis. 
ichureikin  (Hxyp3HKHH)  =  iehuajrmkin. 
ić  (hh)  —  grzbiet;  tergum,  dorsum  (Karog  Kr.), 
iceks  (k^ickc)  —  trawa;  gram  en. 
ićelekin  (H^cieKHH)  —  bezleśny;  exsilvis. 
ićełkaj    (H^ciKafi)    —    zapinać;    jungere,    orbialis    constringerCj    fibulis 

jungere. 
ićetnsuzić  (HqeMcy3nq)  —  napadać;  invadere. 
(icet  —  łuk;  arens  Kr.) 
icicinuć  (HUiiHWHyi)  —  gatunek  Kukliku;  Geum  strictuui. 
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ićtm  (hhhm)  —  brzoza  kamienna  (rosnąca  tylko  na  górach,  po  skali- 
stych urwiskach);  Betula  kamtschatica. 

iiinukin  (inHHyicHH)  —  niedobry,  zły;  malus. 

ickizuń  (HHKHByHB)  —  znajdować;  invenire. 

ichrazozić  (HHKpasosH^)  —  skakać ;  saltare. 

ićksić,  Idee  i.  (h^ikchi,  fd^en  u.)  —  zachód  słońca;  occasas  solis.  V. 
kUc. 

icłtizun  {imjLjBjB)  —  spotkany;  obvius. 

tópconac  (HHBmoHaH)  —  ga)anek  lilii  kamczackiej ;  Liiium  sp. 

icrch6  (h^xh)  —  gatunek  krwawniku;  Achilea  nobilis. 

ićsic  (hhchh)  —  pozywać;  in  judicium  yocare. 

icsic  (hhchh)  —  imieniny;  dies  nomini  festus. 

icsizum  (HHCHsyM)  —  obrażać;  ofFendere,  laedere. 

ićsokoz  (khcoros)  —  pleść;  plectere,  nectere. 

—  uuru  (h.  yypy)  —  pleść   więcierz ;    nectere   apparatum   ad   pisces 
capiendos.  Y.  uuru, 

icsukaf  (HHcyKaTB)  —  krew  puszczać;  venam  secare. 

icud  (HHy^  —  rzemień,  rzemyk;  lorum,  corrigia.  Cf.  gilkd,  tytkeł, 

icuin  (nnym)  —  brzozowy;  betulinus. 

icuve6  (HAyneH)  — jakaś  roślina  (szołkownik,  nazwa  miejscowa);  planta 

quaedam. 
idchiozuń  (H^puioayHb)  —  zaciemniać;  obscurare. 
idee  {yLfi^^  —  Gronostaj ;  Foetorius  erminea. 
idezić  (ha83hh)  =  idee  V. 
idimzic  (H^ąHMSHH)  —  pokrywać,  zarzucać;  tegere,  obruere. 

—  krd  (h.  Kp8^  —  pokrywać  się  śniegiem;  tęgi  nive.  V.  krd. 
idpyńed  (jnĄnhiaefl)  -r-  wiązka;  fasciculus,  sarcina. 

iered  (Hdpd^O  —  roślina,    korzeń  łabędzi  (nazwa  miejscowa);  herba,  ra- 

dix  cygnea. 
igachtenzić  (HraxT9H3HH)  —  grabić;  praedari. 
iffsić  (htchhł)  —  tęsknić;  desiderio  alicujus  ferri. 
iiH  (hhi),  pi.  iid  (hh/0  —  gniazdo,  gniazda;  nidus,  nidi. 
iimd   (hhm^O  —  obwinięcie;    onuczki ,   pończoahy;    obvolutio;    tegumen 

pedis;  tibiale. 
iJcHiSn  (HKHHHnm)  —  bezdrożny;  invius,  inaccesus. 
ikipaldkoz  (inennajiaBoa)  —  nabożeństwo  poranne;  supplicatio  matutina. 
ikechukin  (]iK9xyKHH)  —  ginąć;  perire. 
ikechukin  (HKdxyKHH)  —  niezaradny,  niezdara;  inops. 
ikdUcin  (hkbjihkhh)  —  papier;  charta. 

—  kdid  (h.  KSiiH^  —  papier  zapisany ;  charta  scripta. 

ikpchatac  {jsMaisAJim)  zzz  ekpcMać  —  płód  poroniony ;  partus  abortivus. 
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ikschazi^  (inccxa8HH)  —  głodny;  famelicas. 

iksi^  (hkchi)  —  życie;  vita. 

iksiziŁ  (hkch3hhb)  —  marznąć,  stygnąć;  algere,  frigere,  refrigerari. 

iksnizic  (hkchhshh)  —  jąkać  się ;  balbutire. 

iksłysic  (hkctbichh)  —  wstydzić  się;  pudore  tangi. 

ikuan  (HicyaH)  —  niezręcznie,  niezgrabnie;  rustice,  inconcinne. 

ikuzi6  (HKyain)  —  chcieć  jeść,  łaknąć;  esurire. 

ilchlud  iyuihiijaofl)  —  łyżwy;  soleae  ferratae. 

UchsiziS  (hjibxch3Hh)  —  widzieć;  videre.  Cf.  iUkizin^  iłkizuń,  ilksic. 

il6  (hjib^)  —  żółć;  fel. 

ilcim  (hjiłhhm)^  pL  ilćud  (luih^fl)  —  sznur,   sznury;   lina,  liny;   funis, 

fnnes;  rudens,  rudentes.  V.  elcficoch. 
Uckizin  (kjibkhshh)  . —  patrzeć;  spectare.  Cf.  ilkizuń. 

Talk  i.  (TajiBK  h.)  —  mający   dobry    wzrok,    z    daleka  widzący; 
ostrowidz;  remota  cemens,  presbyops.  V.  to/Ar. 

Dutuk  i.  mający  krótki  wzrok;  krótkowidz;  myops.  V.  dutuk. 
ileks  (HJieKc)  —  macocha;  noverca. 

iłens  (iLTOHc)  —  ciotka  (siostra  matki);  matertera.  Cf.  pUemc. 
UeveS  (Hi^ieBBH)  —  motyl;  papilio. 

ilevinu  (HjieBHHy)  —  żerdź;  tyka;  contus.  V.  insUenu,  Cf.  8q. 
ilevtił  (HJieByji)  =  Ueuinu.  V. 

Uevuzil^  (Hi^ieBysHH)   —  płynąć  na  żerdziach,  tykach;  nayigare  contis. 
iłióinuó  (HJiHHHHyH)  ^  iSiiinuć.  V. 
ilimkoz  (hjihmkob)  —  łowić;  captare. 
tlkizuń  (HJiŁKHayHŁ)  —  widzieć;  ridere.  Cf.  ilćkizin. 
iłksic  (h,;irchh)  =  ilkizuń. 

ilkzuń  (HJiBK3yHB)  —  otrzymywać  w  spadku;  succedere. 
Uminsiń  (hjibmhhchhb)  —  łamać;  firangere. 
Umułkoł  {KJTbujjEROJL)  —  pień;  truncus. 
ilsch  (hjibcx)  —  pochwa;  yagina.  Cf.  idsch. 
ilsepinu  (iMBCBiiHHy)  —  szczypce^  nożyce;  forfex. 
ilłchoć  (hjibtkoh)  --   Wiciokrzew,   krzaki;  Lonicera,  irutex. 
Utchod  (iu[btxoa)  —  Wiciokrzew,  jagody;  Lonicera,  baccae.  Cf.  aUchaUL 
iltdch  (iŁ2iBT9.iBx),  pi.   Ułeled  (HJiBTSJieA)  —  kupiec,    kupcy;    mercator, 

mercatores. 
Utdin  (HJiBTeJiHH)  —  kupiecki;  mercatorius. 
itu  (jiuiy\   pi-   iiud  {njiy^  —  ucho,  uszy;  auris,  aures.  (lUud  Kr.)  Cf. 

ahgeno, 
iłukin  (HJiyKHH)  —  głuchota;  surditas. 
ifidin  (njiyjiKH)  —  młodszy,  młodsza;  minor  natu. 

—  óidepeó  (h.  huą^u^h)  —  córka  m. ;  filia  m.  n.  V.  ćidepeć. 
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—  ffichtumeh  (h.  mMXTyx)  —  siostra  m. ;  soror  m.  n.  V.  gicktumch. 

—  kils  (h.  KBJihc)  —  brat  m. ;  frater  m.  n.  V.  kils. 

—  pe6  (ii8h)  —  syn  m. ;  filius  m.  n.  V.  pe^. 

itumdeć  (bjijmąbh)  —  kolczyki;  annuli  auriculares.  Cf.  iłu, 

itu8'essiS  (luryceBiraB)  —  oblewać ;  perfundere. 

itusinu  (miycHHy)  —  kołyska;  przyrząd  do  lania  kul;  cunae;  instru- 
mentom ad  glandes  iundendas. 

ihf^  (yLXB%^  —  spodnie;  braccae. 

ilzal  (HiSbsa^iB)  —  rznięde,  ból;  dolor. 

ilzazii  (suiBBasnH)  —  rznaó;  caedere,  scindere. 

ilzim  (iłsbbhm)  —  łachmany;  panni  obsoleti. 

imehkin  (hhzkiih)  —  nagi;  nudus.  Cf.  imke^uł. 

imc€ytziS  (HMHarrsK^)  —  kołysać  się;  oscillare. 

imeoran  (nm^opan)  —  pustoszyć;  yastare. 

iminkazic  (HMHHRasHH)  —  łajać;  objorgare. 

imk  (hmr)  —  mfka;  farina. 

imkcić  (hhki^h)  —  Mech  islandski;  Lichen  islandicos. 

imkeUkU  (miKB^jJi)  =  imchkin.  Y. 

imkidaCy  imkojdaS  {masHflfiLH^  hmko£^h)  —  roślina;  gatunek  lilii;  Lilium 
kamtschaticum. 

irnkrnin  (HMKimHB)  —  giąć,  naginać;  flectere,  inflectere,  incurbare. 

inUchiano  {mushiNsao)  —  kolebka;  cunabula.  Cf.  są. 

tmo&ino  (HMOHaHo)  =:  imkhcano.  V. 

impsnuzin  (moiCHysHH)  —  rozcinać,  rozrzynać;  scindere  in  partes,  dis- 
secare. 

imrehgidik  (HMpKrH^HR)  —  świecić;  lucere. 

imrotsiS  (hmpojichh)  —  błyskać;  fulgurare.  Cf.  sq. 

imrohK  (hmpojichh)  —  błyskawica;  fulgur.  (AmroSćinatiiS  Kr.)  Cf.  sq. 

imron  (Hupon)  =:  imrołsiS,  V. 

imsniziń  (hmchhsiihb)  —  rąbać;  secare,  caedere. 

inUchiano  {nwnui&Bo)  —  grzebień ;  pecten. 

iffUkojmiij  inUksesió  (hmtko&mhh,  hmtkccchh)  —  tęcza;  iris. 

inchakdikat  (HHxaKBJiHKaT)  —  przebaczać;  ignoscere. 

inchci6  (hhk^hh)  —  gatunek  kaczki;  Anas  sp. 

inchyń  (hhklihł)  —  poruszać,  ciągnąć,  wozić;  moyere,  trahere. 

inchyrkat^  (HHXŁipKaTb)  —  wybierać,  odrzucać;  deligere,  reicere. 

inchirkisdń  (HHXHpKH3iiHb)  —  uderzać,  stukać,  tłuc;  quatere,  percutere, 
pulsare. 

incMminu  (HHx.iio3HHy)  —  ruchomy,  chwiejny;  mobilis. 

in^in  (hh^uuihh)  —  roztopiony;  liquefactus.  V.  in&mi^. 
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Mapzozin  (HHqan303HH)  —  rozpytywać   się,   badać;   peroontari,    inqai- 

rere,  exquirere. 
inćasić  (HHHacHH)  —  topnieć,  tajeć,  roztapiać  się;  rozpływać  się ;  liqne- 

scere.  V.  inccUin^  Cf.  inckelin,  łinialiń. 
inćeschezin  (HHHecxe3iiH)  —  oszukiwać,  okłamywać,  pochlebiać;  fałlere, 

adalari. 
inHgit  (hhhhtht)  —  grzać,  nagrzewać;  calefacere. 
inHnu  (HHHHHy)  —  plaster;  emplastrum. 

inćkejeću  (HH^Kee^y)  —  -  namakać;  molliri  (aqua,  łiqiiore  quodani). 
Mkelin  (hhhksjihh)  —  topić,   roztapiać;   liquefacere,   igni   solrere.  Cf. 

inikmi^  łińćaliń. 
inćklizin  (hhhkjihshh),  i.  kitchim  —  uprawiać  ziemię,  bronować;  colere 

terram.  V.  kitchim. 
incumch  (HHHyMx)  —  naczynie  z  kory  brzozowej  do  mycia  ryb  (czamar 

szek);  vas  e  cortioe  betiilina  ad  pisces  layandos. 
inioschmozić  (hhhocxmo8Hi)  —  rybak;  piscator.  V.  inćuć. 
inćtic,    inćućić  (HHHyq,    HH^yHHH)    pi.   incud  {ulh^ją)  —  ryba,   ryby; 

piscis,  pisces. 
inairin  HHiypira)  —  rybi;  piscis,  piscium  (gen.). 

—  churu  (h.  xypy)  —  sieć  na  ryby;  rete  ad  pisces  capiendos  V.  churu. 

—  inćud  (h.  vh^ją)  —  drobna  ryba,  rybka;  pisciculus. 

—  inłiml  (h.  hhthmjl)  —  klej  rybi;  gluten  piscium.  V.  iniinU. 

—  geiugez  (h.  reayrea)  —  tłustość  rybia ;   adeps  piscium.  V.  gezugez. 

—  kołckumd  (h.  KOTxyM;i;)  —  oście  rybie ;  ossa  piscium.  V.  hotehumd. 

—  sozch  (h.  co3x)  —  pęcherz  rybi;  vesica  pisciura.  V.  sozeh, 
ineke^uł  (HHSKBiyJi)  —  szczery;  sincerus. 

inetił  (HHdTiui)  —  umyślny;  ad  id  ipsum  factas,  missus;  destinattas. 
ineztzic  (HH93T3HqB)  —  plugawić,  plamić,  brudzić;  inquinare. 
inild  {niRi/ush^  —  sierć  ,  pióra;  yillus,  pennae. 

—  divlu   (h.  ]5^SBJL¥i)  —  mający    bardzo    długa   sierć,    długie    bardzo 
pióra;  ad  modum   pennatus,  rillosus  mirum. 

inimcezin  (HHHsraaaHH)  —  czyścić;  purgare. 

inimlen  {KBj/mjicn)  —  łamać;  irangere. 

inin^orauam  (HHHHHopanaM)  —  obrażać  się ;  ofFendi ,  injuriain  aegrc  ferre. 

inkanikoz  (HHKaHHKOs)  —  łowić;  captare. 

inkezukoz  (nmcasyKOs)  —  służyć,  serrire. 

inkiłekat  (HHKHJieKaT)  —  zawracać,  powracać;  reverti,  redire. 

inkneł  (hhkhbji)  —  albo;  vel,  aut. 

inks  (hhkc)  —  kora  brzozowa;  cortex  betulina. 

inkulizin  (HHKy.iH3HH)  —  poruszać,  popychać;  movere;  propcUere. 

inkunikdz  (HHKyHHKa3)  —  wchodzić,  podnosić  się,  wznosić  się;  ascendere. 
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tnkiikoz  (HHJiejniROs)  —  uvriAdaBii<S;  nuatiare. 

ifildiz  (HHjfejiHs)  —  posłaó;  mittere. 

ifdiguzió  (HH,3iiry3HH)  —  osiadad,  tęchnać;  desidere,  detargere. 

tnnden  (HHKJieHB}  =  inimleh  V. 

inpekał   (HHnBKaT)    —    pozbawiać  czego ,    odbierać;    privare  aiiqiia  re, 

adimere. 
insik  (hhchk)  —  oswobadzać;  liberare. 
insUenu  (HHCHjieHy)  —  drag  zaostrzony  do  łowienia  ryb  służący ;  oontns. 

V.  i8evinu.  Cf.  8q. 
insUesM  (HHCHJiesHH)  —  łowić  ryby  dragieai ;  conto  piscari.  Cf.  imMesiL 
inskrezuzm  (iiHCRpeayaHH)  —  wpychać;  infigere. 
insnim  (hhchhm)  —  wywichnięcie;  luxatura. 
ingtesM  (hhctbshh)  —  rosnąć;  cresoere.  Cf.  iminMic. 
inłanutn  (HHraHyif)  —  bystrość  rzeki;  rapiditas  'flaminiB. 
inłaplin  (HHranJiHH)  ^-  rozciągać;  extendere. 
iniaz  (HHras)  —  podejmować,  podnosić;  sufferro,  toll^!«. 
ifUezin  (HHTdBim)  —  kadzić;  odores,  tbus  incendere. 
intezisch  (hht93Hcx)  =  intessin  Y.  i.  nak6, 
ifUimł  (hhthmji)  —  klej;  ghiten. 
tnłij  inty  (hhth,  hhtm)  —  on,  ten,  ów;  is,  ille,  hic. 
intinek  (hhthhbk)  —  przy  nim,  u  niego;  apud  cum. 
inunezic  (HHyHdSHH)  —  rosnąć;  crescere. 

—  kle^  t.   (H. ,  KaeH  h.)  —  słońce  rośnie ,    rodzenie   słońca ,    wscłiód 
słońca;  sol  crescit,  sol  crescens,  ortns  solid.  Y.  kiść. 

—  fnen  kleć  (h.  nmen  kjl9^)  —  rośniecie  księżyca,  nów;  lima  crescit, 
luna  crescens,  novilunium.  Y.  Snen  kłeć. 

inunezićiz  (HHyHsainHB)  r=  inunezii  —  rosnąć,   crescere.   Cf.  inumkajt^ 

inuzić, 
inunezićiz  (KHyndSHHHs)  —  roślina;  pi  anta. 
inunikajt  (HBynincadT)  —  zarastać;  concrescere.  Cf.  inunezićiz. 
inuzii  (HHyam)  —  narastać;  increscere.  Cf.  inuneziSiz, 
invaiakal  (HHBaTaKai^iB)  —  zapuszczać ,  dozwalać  rosnąć ;  crescere  sinero. 
inSazió  (HHaFcaain)  —  bielić;  dealbare. 
inzetukat'  (HH38JiyKaTL)  —  żywić,  karmić;  alere,  nutrire. 
imic  (HH3Hq),   pi.   inzid   (hh8h;i;)  —  góra,    góry,    łańcuch   gór;    mons, 

montes,  jugum  montium* 
inziin  (hhbhrh)  —  górski;  montanus. 

inzilezin  (imsHJiesHH)  =  dzwonić,  campanas  pulsare.  Cf.  lułm  i. 
inzuzin  (HHaysHH)  —  naprawiać;  reparare,  reficere. 
ipekin  (hhskhh)  —  bezdzietny;  orbus,  sine  liberia. 
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ipUkśezić  (Hiin.iŁRce3HH)  —  wypogadza  się^  wyjaśnia  się;  serenitas  redit 

coelo,  lux  pura  redditur. 
ipiłzVS  (hhhjisiih)  —  wiatr;  yentus  (Śapel  Kr,). 
ipinmin  (hhhhmhh)  —  skała;  8axum. 
ipipman  (HimiiMaH)  —  sól;  sal. 
ipkułmizić   (HHKyjicHHSHH)    —  szczepać,    rozszczepywać;    findere,    dif- 

findere. 
ipsiuzió  (HncTysHH)  —  oświecać;  illnstrare. 
iptkisdć  (hiitkhshi)  —  bić,  uderzać;  percatere,  pulsare. 
ipurimziS  (HnypHMcm)  —  zdziczeć;  efferari. 
ipurimzić   (nnypHMCHH)    —    zdziczały,    obłąkany;     efferatus,    insanus, 

demens. 
irbach  (Hp6ax)  —  koszula;  subucula. 
irgołsnazuń  (HproTCHaayHB)  —  obdarzać,  donare. 
irulć  (npyjn>H)  —  gorący,  znojny;  ardens,  feryidus,  aestaosus. 
iruzU  (npyaHHB)  —  ssać,  sugere. 
irvasmonoko  tuXik  (HpBacHOHOKo  TymHK)  —   iść  polować  na   reny;   ire 

ceryos  yenatuni.  Y.  tuiik  et  sq. 
%rvem  (npBSM)  —  ren ;  Cerrus  tarandos.  V.  vyirvem. 
ischkał  (HcxRaT)  —  opalać;  amburere. 
ischłuchłuzin  (Hcx.iyxj![y3HH)  —  zazdrościć;  invidere. 
isechsed  (ncdxcB;0  —  sanki;  trahea.  Cf.  sesched. 
iSió  enok  {nunn  9hok)  —  głuchy;  surdus. 
isiffsic  (HCHTCHHb)  —  rzygać;  ructare.  Cf.  łydgsk, 
isigsić  (hchtchhł)  —  rzyganie;  ructus. 
iskaiić  (ncKaacint)  —  zapach;  odor. 
isheliii  (hckbjihbh)  —  Pliszka;  Motacilla.  Cf.  sq. 
iskojlU^  (hckoćjiłhhh)  =  iskełćic.  V. 
isłozió  (hcjoshh)  —  jeździć;  vehi. 
iskrentizić  (HCKpenysHH)  —  płakać;  flere. 
ispild  (hchhjib^  —  rękawy;  manicae  longae.  Cf.  sndilid, 
istchćió  (hctxhhh)  —  poranić,  yulnerare. 

istil^  (HCTHjibi),  pi,  istild  (hctiwba)  —  sęk,  sęki;  nodus;  nodi. 
itchizk  (htxh3k)  —  z  dołu ;  ab  imo. 
ite  (hts)  —  przedtem,  kiedy;  antea,  quuin. 
itUzić  (hthjib3hh)  —  splatać;  nectere,  plectere. 

Uinguzić  (HTHHrysHH)  —  rozrywać,    rozdzierać;    discerpere,    dilacerare. 
itinmenin  (HTHHMdHHH)  —  Kamczadał;  Kamtschadalus. 
itynmin  (htbihmhh)  =  itinmenin  (Iłetmen  Kr.). 
itivim  (hthbhm")  —  wieszadło;  pertica  pensilis. 
itkmizin  (htkmh3hh)  —  obuwać;  inducere  pedibus. 
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iłod  (hto^O  —  samołówka  na  ryby;  decipida  ad  piBces  captandos. 

iticoiolu  (htii;o3ec(MDR))  —  mmiacy;  raber,  rabore  BuffoBiis. 

itsiziń  (htckshhł)  —  nienawidzieó;  odiase. 

weókisin  (HBeHKHCHn)  —  oświecony;  illastratns. 

iresimtd  (HSdCHHy;^)  —  rzemień  zastępnjacy   dyszel  przy   saniach  przez 

psy   ciągnionych;    lorum   ad  qaod   canes   alligati  traheas  trahunt. 

Cf.  kanapuSanod. 
ireskoz  (hbbckos)  —  ciągnąć;  trahere.  Cf.  wesuzii. 

—  churu  (h.  xypy)  —  ciagnaó   sieci,    łowić   sieciami    rybę;    trahere 

retia,  retibns  piscari. 
iresuzić  (HsecyaH^)  =  ive8koz,  V. 
wUemchi  (HBHaeiDra)  —  naczynie  z  kory  brzozowej  do  czerpania  wody, 

cznmaszek;  yas  e  cortice  betulina  ad  aqaam  hauriendam. 
itndóild  (BBjJEhmsjihfl)  —  obawie   do   chodzenia   po   błotach    i   wodzie; 

calceamenta  ad  paludes  aquasque  transenndas.  V.  6ild.  Cf.  sq. 
itmlkelin  ćdild  {uByjihisBJtBB  "^ejautbĄ)  =  ipulćild.  Y. 
ifmrchc  (HBypxH);  pi.  iwirchsed  (HBypxc8;0  —  kuropatwa,   kuropatwy; 

Perdix,  perdices. 
izehei  (H39R8q)  —  roślina ;  Polygonum  bistorta. 
izUsch  (h3K2iłcx)  —  dostarczać,  dawać;  praebere,  dare. 
izksed  (u3KCBfl^  —  gatunek  owadu ;  Cicada  sp. 
izizió  (H3T3HHb)  —  kopać;  fodere. 
izukin  (wbjkbb)  —  znowu,  na  nowo ;  denuo. 
iztd^ić  (nayjiesira)  —  zmartwychwstanie;  resurectio.  Cf.  ifunsi^. 
izureć  (nsypsn),  pi.  izurem  (iiaypSM)  —  kwiat,  kwiaty;  flos,  flores. 
izurein  (iisypaHH)  —  kwiecisty,  polny;  floridus,  agrestis. 
iiyjsU  (HasuficHH)  —  śmiać  się;  ridere.  V.  SiM, 


K. 

kabanaan  (icaóaHaaH)  —  czubaty,  śmieszny ;  cristatus ,  ridiculus ,  ridendus. 
kabanod  (icaóaHOH)  —  Jaskier  ziamoplon;  Banunculus  iicaria. 
kabarcum  (Ka6apaaH)  —  skórzany;  e  oorio  factus. 
kabarai  (icafiapan)  —  odzież  wierzchnia;  vestis  suprema. 
habulań  (KBLÓyjumh)  —  czołowy;  frontalis.  Cf.  sq. 
kobyla  kobył  (KaÓŁuiŁ,  saÓBM),  pi.  kabułd  (KAÓyjibfl)  —  głowa,  głowy; 
caput,  capita  (cbabel  u  Eraszeninnikowa). 

—  łuduzić  (k.  Jiy^jBm)  —  zawrót  głowy ;  yertigo. 

—  iuduzum  (k.  Jiyay/OTM)  —  ból  głoMry ;  morbus  capitis. 
kac  (kbi()  —  tłustość  zewnętrzna,  adeps  extema. 
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kaceojzan  (Kaz^eoisaH)  —  brudny;  sordidus.  Cf.  kaJMań. 

kach  (Kai),  pL.  kachad  (KaxaA)  —  straala,  strzały;  kula,  kule;  sagitŁa, 

sagittae,  gland,  glandes  (kog  Kr.). 
kachaS  (KaxaH)  —  ołów;  plumbum. 
kacha^n  (Kajcaian)  —  ołowiany;  plumbosus. 
kochały  kachił,  kackuł  (Kaxaji,  KaxHa,   ksusljjl)  —  niebo;  coelum    (ko- 

gal  Kr.), 
kachóaałan  (Kax^iaajiaH)  —  ostrożny;  cautus. 
kaeheł  (KaseJi)  —  na  psach  przyjechał;  canibus  advectU8  ast 
kacMachpad  (KaxJiaxnaA)  —  zęby  trzonowe ;  dcntes  molares.  Cf.  kałachr 

pad.  V.  kipt. 
kachnam  (KaxHaM)  —  wrasód;  ulcus.  Cf.  kaknam. 
koćachanalan  (KaHaxaHaaaH)  —  pożądliwy;  cupidus. 
ka^aaan  (Ka^raaaH)  —  zły,  występny;  sceleratus. 
kaćkaan  (Ka^Kaan)  —  prostopadły;  perpendicularis. 
ka^lćem  (KaJLimeu)  —  huty,  torbazy ;  ealigae.  Cf.  kuve  Ł 
kaóon  (KanoH)  —  przylądek;  pronaontorium. 
kaćsaon  (KaicaoH)  —  pleciony;  nectus,  plexus. 
kadanchtan  (Ka^aHi^ian)  —  czytany;  lectus. 
kajenako  (KacHaKo)  —  na  służbę;  in  seryitutem* 
kaftać  (Ka4)Tai)  —  przepędzać  dzień,    dniowaó,    mieć   dniówkę;   diem 

condere. 
kaftak  (Ka4>TaK)  —  chłodny;  frigidus. 

kafun  (Ka<i^yH)  —  źródło,  początek  rzeki,  fons  fluminis.  Cf.  8q. 
kafuncić  {Ka^yBHsn)  —-  źródło;  fons  (pisadió  Kr.).  V.  ki/miić* 
{Kog  —  strzała;  sagitta  Kr.). 
kaglć  (KarjiBH)  —  nazywać;  appellare,  nominare. 
kagsik  (KarcHK)  —  nazywać  się;  appellari,  nominari. 
kagaknoan  (KaraKHoan)  —  raniony;  yulneratus.  Cf.  kaknod. 
kagawiko  (icaraKHaKo)  —  za  rzekę;  trans  flumen.  V.  kig.  Cf.  kegeko. 
kagazoan  (KaraaoaH)  —  dymny;  fumosus. 
kojhrenusM  (KaHÓpaHyasra)  —  pogrzeb ;  funus. 

kajłuiić  (KaHśSyaeiri)  —  ryba,   Gkirbussa,   najmniejszy  gatunek  z  łoso- 
siowatych kamczackich.  Sałmo  Proteus  Pall.  Cf.  kavć. 
kajriz  (KafipHs)  —  rybka  z  gatunku   łososiowatych;    Salmo   tbymalua. 

Cf.  keriz. 
kakao  (Kasa^)  —  pti^,  Orzechówka;  Nucifraga  caryocatactes. 
kakajnołonać   (KaKaHHOTOHa^)    —    gatunek  Jarzębiny,   Jarzębina   kam- 

czacka;  Sorbus  sp.  Cf.  kakinuS,  kakenotoi. 
kaJcalmtó  (KaKaaBMKH)  —  zawieja;  procella  niyosa. 
{Kakalt  —  Er.  burza,  procella) 
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kakanlan  (KaicaHwiHH)  —  szczęśliwy;  felix. 

kakauan  (KaRasaH)  —  chory  na  oczy ,  mający  bielmo  na  okn ;  laborans 

ex  oculis,  laborans  pterygione.  V.  kakch. 
kakavtt<iskanin  (KaKaBT.^acKaHHH)  —  kościany;  osseus. 
kakch  (KaKx)  —  bielmo;  pterygion.  V.  kakavan. 
kakchcućK  (KaKXHyHHH)  —  Kukułka;  Cnculus. 
kaJkćaan  (KaK^aan)  —  groźny,  straszny;  severus,  terribilis. 
kakenołonać  (KaKanoTona?)  =  kakajnotonać;  V. 
kakilć  (KaKHwiLH)  —  ryba  morska;  Aspidophorus  Catafractus   (Obolarius 

aculeatus  Kraszeninnikow). 
kakimziiłah  (ieaKHM3nH.TaHŁ)  —  dumny;  superbus. 
kakinul  (KaKHHyn)  —  Jarzębina  pospolita;  Sorbus  aueuparia.  Cf.  kakaj- 

notonac, 
kaknałazaah  (KaKHa.ia3aaHŁ)  —  mający  rodzinę;  familiam  habens. 
kalcań  (KaiŁitHanb)  —  brudny;  sordidus.  Cf.  kaceajzan. 
kaknam  (KaKHaM)  =  kachnam  Y. 

kaknod  (icaKHo;!;)  —  raniony;  rulneratus.  C.  koffaknoan. 
kaknofntiskin    (KaKHOMTHCKHH)     —    ranić;     ynlnerare.     Cf.    kagahioan, 

kaknod, 
kakrac  (KaRpaq)  —  Kruk;  Conrus  Corax. 
kakuld  (KaKyjiBA)  —  roślina,    Kukułczyne  trzewiki;    Cypripedium    cal- 

ceolus. 
kah)  (KaKB)  13  kakch.  V. 
katachpad  (Kawiaxna;0  —  zęby  trzonowe ;  dentes  molares.  V.  kipt^  dtikcan 

k.  Cf.  kachiachpad, 
kałakwt  {KaJiaKyji)  —  jakieś  zwierzątko;  animal  quoddam. 
kaianako  (KajiaHaKo)  —   pójdź  precz!  abie;  apage!  amove  te! 
kalazoan  (Ka.iH3oaH)  —  tyczący  się  łoża,    pościeli;    ad  lectum,   stratum 

pertinens. 
kalcachlam  (Ksuihussuuui)  —  kwaśny;  acidus. 

kalchtitaan  (KajibXTH.iaaH)  —  przyjaciel,   przyjaciółka,   nałożnik,    nało- 
żnica; araicus,  amica,  concubinus,  concubina.  Cf.  kałłiłaan, 
kalchtiłood  (Ka»ibXTH,iooĄ)  —  przyjaźń,  miłość;  amicitia,  amor. 
kalemchć   (Ka.ieMXH),    pi.    kaletnchład   (Ka*ieMx*ia;i,)    —  mucha,    muchy; 

musca,  muscae. 
kalintołoan  (KaJiHHTO.ioaH)  —  próbny;  experiendu3. 
kałkałej    (Ka.iKa^efi:)  —  sieć    dla    połowu    golców;    rete    ad    salmones 

capiendos. 
kałkćić  (KajLKtjm)  —  starzec,  8enex.  V.  kelk^t/6. 
{KaltaJca  —  części  płciowe  u  mężczyzny;  genitalia  maseulina  Kr.) 
kałman  (KajDcaH)  —  zdobyty;  captus,  occupatus. 
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kałosch  (Kajiocx)  —  jeść;  edere. 

kałtatan  (Ka.iTa.iaH)  —  nastrugany;  scalptus. 

kaltiłaan  (Ka.ibTH.iaaH)  =  lalchtUaan,  V. 

katzak  (Ka-iaaK)  —  podskórny,  zaskórny;  subtercutaneus. 

kamajaian  (KaMaiła^ian)  —  tłusty;  pinguis. 

kainak  (nanaK)  —  Błotniak  stawowy;  Limnaeus  stagnalis. 

katnakaałin  (KanaKaaJiHH)  —  dzielny;  fortis,  strenuus. 

kamanako  (KaManaKo)  —  do  nas;  ad  nos. 

kanmttdsaan  (KaMaTy^ibcaaH)  —  przebiegły,   chytry;   yersutus,   callidas. 

kamozać  (KaMosan)  —  Czosnek  dziki;  Allium  sp* 

kamrac  (KaMpan),  pi.  kamrad  —  żebro,  żebra;  costa,  costac. 

k^imzanaan  (KaMsanaan)  zi  kimzauaan.  V. 

kayiahać  (Kanaóan)  —  wicher,  skręt  na  Modrzewiu;  plexus  Laricis. 

(Kana  —  diabeł  Kr,) 

kanałah  (KaHa.iaHb)  —  kuchenny;  culinarius  Cf.  kokazokanin^  konach- 
kanum, 

kanas  (Kanac)  —  nos;  nasus.  (kajako  Kr.),  Cf.  ksas,  pcfiaład  k, 

kanasan  (Kanacan)  —  nosaty,  nosal;  naso.  Chi  K.  beznosy;  sine  naso, 
naso  privatus. 

kanazaks  (KanaaaKc)  —  pobrudzić,  pomazać;  maculare,  inquinare.  K. 
kiću  —  smarować  ikra;  unguere  oris  piscium.  V.  kiću. 

kanazalin  erm  (KaHa.ia3HH  epM)  —  lekarz;  medicus.  K,  ermećiS  (k.  ap- 
mbhhh)  —  felczer;  tonsor. 

kanazoktim  (KanaaoKyM)  —  maść;  unguentura. 

kanazvałan  erm  (KanasBa^iaH  epM)  =  kanazalin  erm,  V.  K,  ermećió  (k. 
epMBHHH)  =  kanazalin  e.  V. 

kanch  (KaHx)  —  diabeł;  diabolus.  (Kana  Kr,), 

kancinichS  (KaHHHHHxq)  —  grzać,  nagrzewać;  calefacere. 

kankaz  (KaHKaa)  —  zima;  hiems. 

kankvatan  (KanKsaTan)  —  pieczony,  pieczeń;  tostura,  coetum;  assa  caro. 

kanlimałan  (KaH.iHMaJiaH)  —  wojskowy;  militaris. . 

kanlnoko  (KaH*iHOKo)  —  na  polowanie  (iść) ;  venatum  (ire).  Cf  katłnoko, 

kannaiaan  (Kannajraan)  —  obiecany;  promissus. 

kanopu^anod  (KaHonymano^O  —  część  paiej  uprzęży,  a  mianowicie  ,  rze- 
mień lub  sznur  przechodzący  od  szleji  do  środkowego  rzemienia 
zwanego  ivesinud'^  pars  juncturae  canium:  corrigia  qua  alligatur 
canis  ad  ivesinud.  V. 

kanłelkć  (KaHTejiLK^)  —  kłuć;  pungere. 

kafisik  (KancHK)  —  polować,  łowić;  venari. 

kansnaan  (Kancnaan)  —  rozgniewany;  iratus. 

kanzaan  (Kansaan)  —  pełny;  plenus. 
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kapakałoań  (KanaKa*ioaHB)  —  pierzy sty,  puszysty;  pennatus,  villosu8. 

kapchaUU  (Kaiixa.iaji)  —  dziurawić;  perforare. 

kaped  (Kanado  —  siwizna;  caiiities. 

kaptkatań  (KanTKa^aHb)  —  uderzać,  stukać;  ferire,  pulsare. 

kapkoachałan  ćilild  (KanKoaxaJiaH  ^imhjib;!,)  —  buty  podkute ,  stukające 

buty;  calceamenta  clavata,  caligae,  ocreae.  V.  ćilild, 
kapzod  (icanao/i,)  —  zapora,  zasuwa,  zasuwka,  zamek;  sera,  repagulum. 
karać  (Kapai)  —  stopa  u  nogi;  planta^  iraa  pars  pedis. 
kara^noi  (KapacHon)  —  Grłóg  pospolity;    Crataegus   oxyacantha   Cf.  ki- 

rasinoć, 
karcMarod  (KapxHapo;^)  —  śledziona;  lien. 
karenaz  (KapanaaB)  —  uderzenie ,  znak ,  siniak  po  uderzeniu ;   contusio, 

liyens  tumor 
(Karog  —  grzbiet;  dorsum  Kr). 
karokagin  (KapoicarnH)  —  zgniły;  putridus. 
kasasłochć  (KacacT0xq)  —  charchać;  screare.  Cf.  kitiskeech. 
kasch  (Kacx)  —  dwa,  2;  duo,  II.  (kaai  Kr,). 

—  6umłakot  (k.  h.)    —   dwadzieścia^  20;    viginti,   XX.   (kaaS  ćmnk- 
łuk  Kr), 

kasch  (Kacx)  —  topor;  securis  (koaSu  Kr.), 

kaschazałano  (Kacxa3aTaHo)  —  rękojeść    u   topora;    manubriura   securis. 

kaschiłk  (KacxH.iK)  —  nagniotek,  twardość;  clavu8  (in  pede  vel  manu), 

durities;  Cf.  są. 
kaschiłkanin  (KacxH»iKaHHH)  —  pokryty  nagniotkami,  twardy;  durus. 
kaskałzaram  (KacKa^baapaM)  —  Olcha  ścieląca  się;  Alnus  pros  trata. 
kctskazan  (KacKaaan)  —  kraść;  furari. 

—  inćuć  (k.  HHiy^)   —  Złodziejka,    ryba   z   gatunku   łososiowatych; 
Salmo  penshinensis  ?  Pall. 

kalał  (KaTaJi)  —  po,  po  upływie,  za;  post. 

kałalaan  (KaTa^/inan)  —  smaczny;  sapidus. 

kałałoan  (KaTa^oan)  —  postrzyżyny;  initiatio. 

katatoan  (KaTaToan)  —  bojaźliwy;  timidus. 

katckalkanuc  (KaTxaJii.KaHyH)  —  rozynek;  astaphis. 

kafchćinu  (KaTXHHHy)  —  kaptur,  kaptur  przyszyty  do  jakiego  ubrania 

cucuUus.  V.  kiłym, 
(Katchein  —  nogi;  pedes.  Kr.), 
kałchulćchanoć  (KaTxy.ibHxaHOH)  —  placek   z  rozynkami;   placenta  cum 

astaphidibus.  V.  katchalkanuć. 
kałet  (KaTST)  —  paszcza,    paszczęka;    rozpadlina;  wąwóz;   rictus,  faux, 

fauces  (montium). 
katłań  (KaT.3aHb)  —  splatać;  nectere. 
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katłnoko  (ketjihoko)  —  na  polowanie  (iad);  yenatum  (ire).  Cf»  hanlnoko. 
hatmał  (KaTMaji)  —  bliżej;  propius. 

katsvałan  (KaTCBa^iaHt)  — •  wydeptany,  wytarty;  oalcatus,  tritus. 
kav6  (KaBH)  —  ryba,  Garbusza;  Salmo  Proteus  Pall.  Cf.  kajłuiic. 
kaZj    kaź,    kai^    kazakło    (Kas,    Kaab,    icasB,   KaaaK^io)  —  niedźwiedź; 

ursus.  V.  kazumćić. 
kazań  (Kasanb)  —  niedźwiedzi;  ursinus, 

—  gezugez  (k.  raayrBa)    —    tłustość    niedźwiedzia ;    adeps    ursina   V. 

gezugez. 
kazapkał  (KaaanKaji)  —  chleb,  suchary  z  chleba;    panis,    panis  duraci- 

nus.  K.  kokazozió  —  piec  chleb;  panem  assare.  V.  kakazozić. 
kazapkoł  (Kasamccac) ,  pi.  kazapkołd  (Kaaainwwr^)  —  grzyb;   grzyb   ros- 
nący na  drzewie;  fungus;    boletus  aurantiacus,    boletus   igniarius. 

Cf.  kazipkoł, 
kazdkeninud  (KasKCHHHy^)  —  2wierzę;  animal,  bestia. 
kazipkoł  (KaaiinKOJi)  r=  kazapkał  V. 
kazotkoan   (KaaoJiKoaH)    —    bramowanie  w   ubraniu,    ozdoby  na  kraju 

szaty,  odzież  bramowana;  clavus,  yestis  exculta,    didtincta  aliqno. 
kazułgoć   (KaayiiroH)   —    mówid,   rozmawiać;   loqui,   colloqui   (kaHnuk- 

^kaiik  Kr,), 
kazułgozad  (Kaayt^iroaa^O    —   «łowa,    mowa,    rozmowa;    verba,    sermo, 

colloquium. 
kazidgozić  (Kaay-^roaHH)  —  mówić,   opowiadać,  tłumaczyć;   loqtti,  nar- 

rare,  traducere.  Cf.  krunkaziitgió. 
kazumóić  (KaayMiHi)  —  mały  niedźwiedź,  niedźwiadek;  ursulus.  V.  kaz. 
keb  (Ka6)  —  rów,  jama;  fossa,  fossula. 
kebgć  (KaChn)  —  kark;  cervix. 
kebrentizić  (KaópanyaHH)  —  zakopywać,   wkopywać,   przekopywać;    de- 

fodere,  perlodere. 
kechłanakoćk  (KaxjiaHaKOHK)  —  dalej ;  longius. 
kedezezik  (K9;!i,a3a3HK)  —  smucić  się;  moerere. 
kedezizin  (K8;i,a3H3nHB)  —  pamiętać;  meminisse. 
kedud  (K8;i;y;i,)  —  picty;  calces. 

kedulilik  (Ka^y^iH^inn)  —  czyścić,  wyczyszczać;  purgare,  expurgare. 
kedusnizić  (K9;i;ycHH3HH)  —  śnić  się,  mieć  sen;  somniare. 
kefi/ed  (k9(J)H(J)b;0  —  trawa  morska;  Zostera  marina.  Cf.  kesrisred. 
kegegein  (KereraHH)  —  nieżonaty;  caelebs. 

kegeko  (KaraKo)  —  na  rzekę,  in,  ad  flumen.  V.  kig.  Cf.  kaganako, 
kejkreł  (KaÓKpa^)  —  płód  wyjęty  z  żywota  matki;  partus  excisu8. 
kejłu^ić  (Kaft.iymin)  —  zalewać;   infundere,    superfluere.  Cf.  kiltifbeiuk. 
kejSizichć  (KeHmHacHXH)  —  ziębnąć;  algere. 
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kejsk  (joaftctR)  —  powietrze;  aer. 

kejuch  (kbiox)  —  gatunek  ryby;  Uvia  columba. 

kejuchi^  (k8H)xi)  —  wiosłować;  remigare.  V.  kejuk. 

kejuc^  kejuHć  (k»K)h.  kbio^hh)  —  cielę,  yitulus. 

kejuk  (k»iok)  —  wiosło;  remus.  Cf.  kejt^hć,  kejuSć, 

kejukec  (icBSOKd^)  —  pończochy  ise  skóry  reniferowej;  tibiaiia  e  pellibus 

tarandi. 
kejulu  (Kaiojno)  —  przyjemny,   wesoły;    gratus,   laetus,   hiiaris.    Cf.  ke- 

imtilk,  kinkejuk, 

—  bojano  (k.  6oaho)  —  bęben ;  tympanum. 

kejulchć  (k8K).i3,xh)  —  gil;  Pyrrhula  Yulgaris.  Cf.  gyzum, 

kejuninec  (KBiOHHHa^)  —  sumienny,  prawy;  probus,  aequi  amans. 

kejii^ć  (KBion^)  z=  kejuchc  —  wio&łować;  remigare.  V,  kejuk, 

kejusUlk  (r8iocth«^k)  —  cieszyć,  radować;  solari,  exhilarare,  oblectare. 
Cf.  kinkejuk. 

kejtistoizićiz  (KBiocTOHairnia)  —  zabawa;  oblectamentum. 

hjustolkoz  (KBiocTOJiBKoa)  —  uciecha,  radość ;  laetitia,  gaudium,  oblectatio. 

kejzpum  (KdfisnyM)  —  połów;  captura.  V.  kepzum. 

kekak  (KSicaK)  —  ciepło;  calor,  te  por. 

kekalu  (KBKeuno)  —  ciepły;  calidus,  tepidus.  (Nomla;  Kikang  w  narze- 
czu południowym  Kr,). 

—  azamch  (b.  asainc:)  —  wódka,  wino;  aqua  vitae,  rinura.  V.  azamch. 

—  kafunHi  (k.  Ka^ynnira)    —   źródło    gorące;    fons  a^uae   ferridae. 
V.  kafunćic, 

—  kizł  (k.  kh3t)  —  łaźnia;  balneae.  V.  kizt. 

kekasmozac  (KBKacacoBan)  —  roślina ,  gatunek  Pięciomiku ;  Paten tilla  sp. 

Cf.  kajkasmozac. 
kekec  (kbkbh)  —  jastrząb;  Accipiter. 

heko  (kbko)  ,  pi.  kiked  (khkb^)  —  palec ,  palce ;  digitus ,  digiti  (Keko  Kr,), 
kekuch  (KBKyx)  —  ryba  łososiowata,  Chajko;   Salmo  lagocephalus   Pall. 
kel  (KBJih)  —  zły,  złe;   niaJus,  niale.  Cf.  kelelu. 
kelanako^k  (KB^iHHaicoiK)  —  daleko,  dalej;  longe,  longius 
kelanako  (KB*iHHaKo)  —  w  bok,  na  stronę;  in  partem,  in  aecessu. 
kelehazoaić  (ice^iBsasoBiiH)  —  biedny,  nędzny;  pauper,  miser. 
kelóm    (kbjibhmb),    pi.    kelómed    (kc^bhmb;!,)  —  komar,    komary;    culex, 

culioes. 
kdel  (KSJLejib)  —  gówno,  gnój;  excrementum. 
k^ielu  (KdJiejooi)  ^i:  kd  —  zły,  wstrętny,  nikczemny,  podły;  malus,  tur^ 

pis,  improbus,  yilis. 

—  łodonum  (k.  JiojipB<m)  —  syfilis;  «yphili«.  V.  iodonum. 
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kelid  (k3.th;i;)  —  zapisany,  zniszczony,   zepsuty;    scriptus,   deletus,   cor- 

riiptus.  V.  ikelikin. 
keligeU  {Kdjn^r^^wi)  —  napisać;  conscribere,  inscribere. 
heliin  anazano  (kb.ihhh  anasaHo)  —  atrament ;  atramentum.  V.  anazano. 
kełikał  (K9.iHKa«i)  —  napisany;  scriptus. 

kelikeł  (Ka.iHKe.i)  —  książka,  pismo,  list;  liber,  seriptum,  epistoła. 
keliken  uućić  (kb.ihkbh  yy^H^)  —  ołówek;  stylus  plumbeus,  grapliium. 
kelikoz  (kb.ihko3)  —  pisać;  scribere.  Cf.  koilsić. 
kełikiU  (KB^iHKyji)  —  list;  epistoła.  V.  kelikeł. 

—  inkazigozin  (k.  HHKaanrosiiH)  —  czytać;  legere. 
kełimsić  (Ka.iHMCH^)  —  donieść;  nuntiare,  rem  indicare. 
kelisch  (k8.ihcx)  —  wewnętrzny;  internus. 

keliłuzić  (Ka^THTysHH)  —  rdzawiec;  rubiginari,  ruJbigine  obduci. 

kditch  (Kd.iHTx)  —  brzuch,  żołądek;  venter  (Kolid  Kr,),  Cf.  sozch, 

kelizim  (Ka.iH3HM)  —  wyrzynad;  exscindere. 

kelk  (KB.ibK)  —  pokazać  się,  przyjść;  apparere,  advenire. 

kelk  (kbjibk)  —  wbijać;  incutere,  figere. 

kelk  (K9»ibK)  =  kel  —  zły,  źle;  malus,  małe.  V.  keltdu, 

kelkćyć  (kcilk^hh)  —  starzec;  senex.  V.  kałkcić, 

kebned  (Ka;ibMB;i;)  —  Czeremcha;  Prunus  Padus.  V.  ketchelć. 

keluć  (k9^ik)h)  —  wrona;  Corvus  Comix.  Cf.  kojłuć. 

kemekeć   (KBMaKBH)    —    rodzaj  lilii,    nazwa    miejscowa:  Sarana;    Liliuni 

tenuifoHum. 
kem^n  (KaMan)  —  brzeg;   ora.  K  kigik  —  brzeg  rzeki;   ripa.  V.  kig. 
kemgaz  (KSMraa)  —  ubranie;  yestis.  V.  kimgaz. 
kemseiizić  (KBMmey^cHH)  —  garbować;  mollire  corium. 
ketnt^akelu  (K3MTinaK9.iK))  —  blady;  palidus. 
ken  (k9h)  —  czyj?  cujus? 

kenazić  (Kanaann)  i=  kejtichć  —  wiosłować ;  remigare.  V.  kejtwAć,  kejłii^. 
kenchć  (KaHx^)  —  sowa;  puchacz;  Strix  bubo.  Cf.  keiićuć, 

—  ginkalu  (k.  rHHKa»TK))  —  Sowa  biała;  Strix  nivea. 
kencikat  (KanniiKaT)  —    często  i  ciężko  dyszeć;  anhelare. 
keiićuć  (KeHtqy^)  m  kenchć  V. 

keneniit  (KaHBHHHT)  —  ryby  bez  ikry  i  bez  mlecza ;  pisces  sine  ovi8  et 

lactibus. 
kenesch  (KaHacx)  —  mężczyzna,    maż,    małżonek;  yir,  maritus,  conjux 

{KenziS  u  Kraszeninnikowa).  V.  kenks.  Cf.  krosćoch, 
kmimzić    kroSćoch    (KaHHMBHH    Kpomox)    —    nałoźnik;    concubinus.    V. 

kroi^och, 
kenisuchć  (KaHHcyxH)  —  śpiewać  pieśni;  carmina  canere. 
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henhs  (kbhkc)  z=  kenesch  V. 

kensćiin  (kbhchhhh)  —  ubrany;  yestitus.  Cf.  kemgaz, 

kepch  (K9nx)  —  samowar;  supellex  ad  theam  praeparandam. 

kepchć  (K3iixHb)  —  szklanka;  poculum  vitreum.  Cf.  kepHć^  kojpchćic. 

kepcić  (K8nHHq)  z=  kepchc.  V. 

kepem  (Kanan)  —  części  płciowe  niewieście;  genitalia  feminina  (kojpion  Kr,), 

kepokaatań  (K8noKaa.3aHb)  —  szalony;  delirus. 

kepzum  (KanayM)  =  kejzpum  —  potów;  captura.  V. 

kerehyzic  (Kap36Li3H^)    —  dokonywać  gusła ^  wróżyć,  zaklinać;   divinare 

cantare. 
kereni  (KapaM)  —  jagody  głogowe;  baccae  crataegi.  V.  karasnoć, 
kerinen  (KapHHCH)  —  uderzać;  ferire. 
keriz  (Kapną)  =.  kajriz  V. 

kerłuć  (Kap^iyn),  pi.  kerhid  —  ptak  z  gatunku  kaczek;  Anas  sp. 
kerpzozik  (KapnaoaHK)  =:  kerehyzic.  V. 
kertizin  (KapyaHH)  —  rozkazywać;  jubere,  imperare. 
keschc  (KacxH)  —  kość  goleniowa  przednia;  tibia.  Cf.  są. 
keschdec  (Kacx^aH)  —  łydka;  sura. 

kesić  (KacHH)  —  przychodzić,  podchodzić;  venire,  advenire. 
kesk  (k9ck)  —  olcha;  Alnus  glutinosa.  Cf.  kisł, 
keskdzan  (KacKasan)  —  olchowy;  alneus. 

kesko  (k3Cko)  —  do  domu,  w  dom;  ad  donium,  domum.  V.  kizt, 
kesrisi'ed  (K3cpHcpe;i,)  —  trawa  morska;  Zostera  marina.  Cf.  kefifed, 
ket  (kct)  —  kto,  z  kim?  quis,  quocum? 
ketched  (KaTxe;i,)  —  nogi;  pedes  (katchein  Kr.), 

ketchelć  {K9TxeJihH)  rr  kelmed  —  Czeremcha;  Prunus  Padiis.  V.  kelnied. 
keuezić  (Keyaain)  —  Kóźa;  Rosa. 
keulu  (Kay*iK))  —  rzeźki,  czynny;  alacer. 
kevezud  (Kanasy^)  —  Róża  polna ;  Rosa  canina. 
keuurch  (KaBypx)  —  robotnik,    sługa,    żołnierz,    majtek;    operarius,  fa. 

mulus,  milćs,  nauta  (charo  —  robotnik,  sługa  AV,)   Cf.    ćidein  K. 
kezelid  (k333*ihą)  —  szyszki  (na  drzewie);  coni  (in  arbore). 

—  kilchin  (k.  KiiJibxHH)  —  szyszki  brzozowe;  coni  betulini.  V.  Ifilch, 

—  kroań  (k.  KpaHL)  —  szyszki  modrzewiowe;   coni   laricis.  V.  krom. 

—  sokorak  (k.  coKopaK)  —  szyszki  jodłowe ;  coni  abietis.  V.  sokorak. 
kezisić  (KasHcnn)  —  przygotowywać;  praeparare. 

keztichc  (Ka3yxH)  —  robić,  pracować;  agere,  facere,  laborare. 
kezukoz  (KaayKoa)  —  budować;  aedifiare. 
kezi4zik  (KaayaHK)  —  pobudować;  aedificayisse. 
kich  (khx)  —  dab;  quercu8. 
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kich  (khx)  —  morze;  marę  (keiaga  Kr,)\  k,  datchsic  (k.  flaTXCH^)  —  mo- 
rze błyszczy,  lani  się ;  marc  lucet,  nitet.  k,  verezić  —  fale  chodzą^ 
biją  o  brzeg;  undae  tument.  Cf.  verezi^. 

kichakiilin  (KHsaRHHJiHH)  —  gruby,  prosty;  erassus,  rudis,  simplex. 

kichezić  (KHxe3HH)  —  fala;  unda.  Cf.  kichśić, 

kicheznn  (RHxe3HHH)  —  spocony;  desudatus,  sudorus. 

kichin  (khxhh)  —  morski;  marinus.  V.  kich. 

—  azamch  (k.  a3aMx)  —  woda  morska;  aqua  maris.  V.  azainch 

—  gibć  (k.  rH6^)  —  robak  morski ;  vermis  marinus.  V.  gihć. 
kichin  koi  (k.  Koac)  —  koń  morski;  Trichechus  rosmarus.  V.  koi, 

—  seschdd  (k.  cecKejihĄ)  —  ślimak  morski ,  muszla;  concha.  V.  seschdd. 
kichksić  (khxkchh)  —  piorunowy;  fulmineus. 

kichlelin  (Kwsjiojom)  —  sękowaty;  nodosus. 

kichlin  mituin  (Kiix.jnrH  MHTyHH)  —  wyrobiony,  przyprawiony;    praepa- 

ratus.  V.  kilin  mituin. 
kichpin  (khxiihh)  —  mający  wolę  pod  gardłem;  strumaticus. 
kichSić  (khxiiihh)  =  kichezić  —  fala  unda.  V 
kichsulein  (KHxcyjieHH)  —  staranny,  pilny;  accuratus. 
kićchć  (khhxh)  —  pozdrawiać;  sulutare. 
kićchilkegiń  (KHqxH,ibK8rHHb)  —  swawolić;  lasciyire. 
kicchtu  (KHHXJiy)  —  ostry;  acer,  acerbus,  acutus. 

kićelin  (Kirae.iHH)  —  zginać  się ,  garbić  się ;  incurrescere,  demittere  caput. 
kićelin  (khhcwIHh)  —  garbaty;  gibbosus.  Cf.  ktijćechin,  kutchapan, 
ki^es  (KH^ec)  —  łączyć,  parować;  jung«re. 
ki^ifein  (KHiH4)BnH)  —  utopiony;  demersus.     , 
kiiilezin  (KHHUJieaHH)  —  mózgowy;  ad  cerebrum  pertinens. 
kićim  (khhhm)  —  muł,  ił;  uligo.  Cf.  kiłćim^  kilchcin, 
kiep  (kh^h),  pi.  kicped  (KHHna^i;)  —  łyżka,  łyżki;    cochlear,  cochlearia. 

—  sukzaan  (k.  cyKsaan)  —  łyżeczka,  ł.  herbaciana;  cochlear  parvu- 
lum.  V.  Sukć. 

kićsiin  (khhchhh)  —  obrażony;  laesus. 

kićsochć  (khhcox^)  —  wiązać,  splatać;  jungere,  vincire,  nectero. 

kii^ti  (KHqy)  —  ikra;  ova  piscium.  V.  ebunikilkat  Ar.  Cf.  deked. 

kićuĆul  kanazochc  (KHiy^yjn.  KaHa30xq)  —  smarować  ikrą ;  oris  piscium 
unguere. 

kicuł  (Kw^yji)  —  z  ikrą;  cum  ovis  piscium. 

kićuzelin  (KinyaBJiHH)  —  zgubiony,  stracony;  perditus,  amissus. 

ki^uzdin  irvem  (KHiyaajiHH  upnan)  —  Ren  idący  w  stadzie  na  czele,  prze- 
wodnik; Cervus  tarandns  ductor  gregis. 

kidch  (kh;i,x)  —  siostrzeniec,  bratanek;  filius  sororis,  filius  fratris.  Cf. 
kislch. 
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kidćiz  {KiiiĄnjnB)  —  gotów,    przygotowany;    promptus,    pra«paratua«    Cf. 

kincedin. 
kiddu  KH;],9jno)  —  czysty;  puras.  Cf.  kikedulein. 

kidimchć  (kh^hjdch)  ~  zakrywać,   skrywać;    tegere,   obtegere,   celare. 
kidimk  (kh;i,hmk)  =:r  kidimchć.  V. 

kidpiin  (kh^iihhh)  —  skapid;  pareere^  parce  uti  rebus. 
kidschłu  (KiiĄCXJiy)  —  zdolny,  sławny;  ingeniosus,  glorio9U8« 
kidtinein  (KH;i,THHaHH)  —  odjęty,  odebrany,  wzięty ;  ademptuB,  redemptiia^ 

capŁuB. 
kidustiaait  Kii;[;ycTAHyji)   —  formuła    pożegnania:    z  Bogiem  (odohódź, 

odjeżdżaj),  badż  zdrów;  cum  Deo  (abeas,  proficiscaris) ,  Yale,  Cf. 

dusłiiichcic. 
kidutleUin  (KHAyT^eiuiiiH)  —  przewodnik;  duotor,  conductor. 
kiekec  (iciaKaH)  —  jastrząb;  Accipiter. 

kifuncic  (KH^iyn^HH)  =  kafuntió  —  źródłu;  fons  V.  (Pididić  Kr.), 
ki/zUein  detmlchć  {m^SMJieKa  Ą9Byjihjm)  —  szwi»zcz  górski;  Arctomys 

marmotta.  Y.  d&v%dckć. 
kiff  (KHr),  pL  kipid  (khth^)  —  rzeka,   rzeki;   amnis,  amnes  (Kijf  Kr.). 

V.  kaganako. 

—  azoSic,  ini^km  (k.  aaoBHH,  HHHyKHH)  —  r,  przybywająca,  wzbie- 
rająca; a.  aqua  crescente,  a.  superfluit. 

—  azozakj  chi  krutkak   (k.  aaoaaK^   xh   Kpy^^Kaic)  ^—  r.   ubywająca; 
a.  aqua  decrescente,  a.  defluit.  V.  chi,  kikrułkik. 

kiffi  (khth)  =•  kig.  Cf.  kemen  kigik. 

kigide^  (khfhab'!)  —  rzeczka,  strumień;  riTUS  (kigidii  Kr.), 
kigichełuc  (KHrHxejryH)  —  koryto  rzeki ,  rów  głęboki ;    alyeus ,  laouna. 
kigióuc  (KHrHHyn)  —  zatoka  rzeczna,  lacha;   brachium  fluminis.  V.  ki- 

krułkin  k.  Cf.  potazi. 
kigilć  (khfhjib^)  —  Skrzyp  polny;  £quisetuin  aryense, 
kigilecht^  (lairHJiea:^)  —  pić;  bibere  {BiiUik  Kr.), 
kigiojnik  srułiłid  (KHrno&HHK  cpy^iHJiHA)  —  rękawiczki;    manicao,   roa- 

nuum  tegumenta.  Cf.  smd,  srulUid.  V.  kiikegin  s. 
kigisic  (khthch^)  —  grzmot;  tenitrus.  (Kichkig  Kr.).  Cź.  king9^ 
kigisic  (khthchh)  —  grzmieć;  tonare.  Cf.  kingisić. 
kigsić  (KHrcHH)  —  wyciekać;  effluere. 

kiked  (khkca)  —  pałce,   zapięscie  ręki;   digiti,    carpus  manus.  V.  keko, 
kikedezein  (kjhk9Ą933w.b)  —  wykształcony;  educatus. 
kikedulein  (KHK»Ay.ieHH)  —  wyczyszczony,  czysty;   expurgatu8,   purus. 

Cf.  kidelu. 
kikedulilm  {issasdfl^JOLJieah)  :zz  kikedulein. 
kikeinskin  (KEKdBHCKHH)  —  garnek,  kooieł;  cacabus. 

Rozpraw j  vyds.  filolog.  T.  XVI.  ^^ 
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kekelein  (KHKSJieHH)  —  pstry;  varius,  Tariegatus. 

—  kidch  (k.  KyjiLx)  —  Foka  siodłata;  Phoca  eąuestris  Pall. 
kikeliin  (khk3jihhh)  —  napisany,  nieprzyjazny,  wrogi ;  scriptus ,   hostilis. 
kikerejelin  (KHK8pe'fejiHH)  —  suchy;  siccus.  Cf.  kikruJtkin, 

kikezuin  (KHKsayHH)  —  niewolnica;  serya.  GiMnezuin, 

kikich6  (khkhxh)  —  palić  w  piecu;  calefacere. 

kikiin  (khkhhh)  —  otyły;  obesus,  crassus. 

kikiłein  (KHKHjieHH)  =  kikelein.  V. 

kikimćilin  (khkhmhh.ihh)  —  robaczliwy;  verminosu8. 

kikinezin  (khkhh83hh)  —  płynący;  fluens. 

kikinmein  (khkhhmshh)   —   ubrany,    przystrojony,    uzbrojony;    vestitu8, 

ornatuS;  armatus. 
kikistelin  (khkhctbjihh)  —  suszyć  (na  słońcu);  siccare  (sub  sole). 
kikptdsiń  (KHKnyjiBCHHB)  —  szc/,ypać,  skubać,  rwać;  vellere,  vellicare. 
kikptdsk  (KHKnyjiBCK)  —  oszczypać,  oskubać;  vulsisse,  vellicavisse. 
kikreł  (KHKpaji)  —  śnieżny,  śnieżysty;  niveu8,  nirosus. 
kikrutkin  (KHKpy^iKHH)  —  suchy;  siccus.  Cf.  kikerejelin, 

—  kigićuć,  połazi  (k.  KHTHHyn,  noTaaH)    —   łaska   sucha;    brachium 
pluminis  cKsicatum.  Cf.  higićuć,  połazi. 

—  krotOj  krom  (k.  Kpoio,   KpoM)  —  snohe  drzewo;   lignnm,   lignum 
siccuni.  Cf.  kroło,  krom. 

kikseelip  (KHKC99,iHn)  —  łaknący ;  esuriens. 

kiksłelelin  (KHKCTBJiejniH)  —  wstydliwy;  pudicus. 

kikulein  (Ksnzyjieiiń)  =  kikelein.  V. 

kUch  (kh.;ibx)  —  brzoza;  Betula  alba.  Cf.  knuk. 

kilchin  (KH;ibXHH)  —  brzozowy;  betulaceus.  V.  kojłckan^  k.  kezelid. 

kilcMiłg  (KHJifcXHHwir)  —  błoto;  lutum. 

kilchcin  (khjii>xi;hh)  =  kićim  —  ił,  muł;  uligo.  V. 

kilchinlu  (khjibxmhjih))  —  biedny,  nędzny;  pauper,  miser. 

kilćakćii^  {KUJihnsLK^mn)  —  skowronek;  Alauda.  Cf.  kojlcekochćić. 

kilćić  (khjibhhh)  —  starzec;  senex. 

kilćim  (KH,ZEbHHM)  =:  kilchćiłg  (kilcam  Kr,),  V. 

kilćkiin  (kh^ibhkhhh)  —  widziany;  yisns. 

kilćkiin  (khjibhkhhh)  —  widziadło;  visio,  yisitatio. 

kitezik  (kujlbbak)  —  okrążać,  opasywać;  circumdare,  cingere. 

kiliin  (khjihhh)  —  kupiony;  eniptus. 

kilinmiłuin  (KH.iHHMHTyHH)  -=-  kichlinmiłuin. 

—  Ćtizećin    (k.  HyasHHH)  —  kiszki    wyrobione;    intestina    praeparata. 
V.  luze^in. 

—  schrud  (k.  cxpy;i,)  —  skóra  zwłaszcza   rybia  wyprawiona;   corium 
praesertim  piscium  praeparatum. 
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kilkepk  (KHJiLKanK)  —  zamykać;  claudere. 

kiłkok  (khjibkok)  —  sześć,  6;  8ex,  VL  (kilkog  Kr.). 

kilkok  ^umtakot  (k.  ^.)  —  sześćdziesiąt,  60;  sexaginta,  LX.  (kilkog 
cumktuk  Kr.). 

kilkru  (KH»iBKpy)  —  matnia;  sinus  retis. 

kUkmch  (KHJiŁKycz)  —  sześcioro;  8ex. 

kilmilchc  (kHiOBMHJIŁkh)  —  opowiadać  bajkę;  fabulara  fabulare. 

kils  (khjibc)  — brat;  frater.  Cf.  łilchy  łgich,  kilłumch.  Kytchteftn  (kłmx- 
T8m)  —  brat  dla  siostry;  frater  sorori.  Kysci/ś  (KBicntHin)  —  brat 
najstarszy  w  rodzinie;  frater  maximus  natu. 

kilsnako  (KHiJiBCHaKo)   —  dla  brata;  fratri. 

kilsłezik  (KHJiBCTdSHR)  —  lenić  się;  opus  fugere,  horrere  laborem. 

kiltokan  (RKJiLTOKaH)  —  beczka;  dolium. 

kiUumch  {KKJrbTjUK)  —  bliski  krewny,  brat ;  consaguineus ,  propinąuus, 
frater,  Cf.  giieniseh  k. 

kUubdn  (KHJEy69HH)  —  miły,  drogi;  amabiiis,  carus. 

kiłuduin  (KHJiy^yHH)  —  chory;  aeger,  aegrotus. 

kitukunic  (KSUiyKjBWi)  —  rodzaj  trawy;  gramen  sp, 

kiłtiSbełuk  (KHJiyra69JiyK)  —  zalewać ;  infundere ,  superfluere.  Cf.  kejłusić 

kiłii^echć  (KHJiymexH)  —  wylewać ,  rozlewać ,  nalewać ;  eflfundere,  diffun- 
dere,  infundere.  Cf.  kłusechć, 

kitusek  (KH<^meK)  —  kurzyć;  pulverem  excitare. 

kilzaan  (KH-raaaH)  —  ospa;  variołae.  Cf.  kinkojhymlć. 

kiłym  (KsuaaiC)   —  kaptur    u    kuklanki;    cucullus    apud    kuklanka.    V. 

kcuihHnu. 
kimasic  (KHMacira)  —  mój,  moja,  moje;  meus,  mea,  meum. 
kime  (khmb)  —  ja,  mię;  ego,  me.  V.  kimenk^  kinanako.  Cf.  kme. 
kimen  (kiim»h)  r=  kimasic  V. 

kimen  (khm8h)  —  rodzony,  własny;  proprius.  Ci.  kmen. 
kimen  nakiid  (k.  naKHH^i;)  —  oswojony,    przyzwyczajony;    assuetus.    V. 

naktid. 
kimenk  (khmbhk)  —  u  mnie;  apud  me.  V.  kime,  kinanako. 
kimenłu  (khmsejiio)  —  głęboki;  profundus. 
kifnekeset  (KHHdKdceT)  —  wyswobodzony;  liberatus,  solutus. 
kimgaz  (KHUfraa)  =  kemgaz  —  ubranie;  yestis.  V.  kinmizin, 
kimi^din  (Ksam^ejniB)  —  odrąbany,  ucięty;  desectus. 
kimilćkełin  (khmhjibhk3jihh)  —  kosmaty;  piłosus,  hirsutus. 
kimkein  (khmk3hh)  —  łysina;  calyities.  Cf.  kojmkuin, 
kimkUd  {KSiNLKJi^fl)  —  wyłogi;  patagia. 
kimlein  khmjtchh)  —  złamanie;  fractura.  Cf  kinmlein. 
Hmleiu  (KHMjieHH)  —  ^łamany;  fractus. 
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kimlein  (KHM^eHH)  —  ^TP^ty;  bibittis. 

kimpchechć  (KHMiixex»i)  —  feirbo«ira(5 ;  tingere ,  eołorera  indacere ,  ping^re. 

Cf*  ana^a^ć,  V.  khnpsin, 
kimpchej^  (KHmnceĆH)  —  dymić;  furaare. 
kimpilchk  (KHMnH.?iBXK)    —   podfeiłaó;  substernere. 
kimpsin  (KHwncHH)  —  farbowany,   malowany;    eolore    inductaH,    pictas. 

V.  kimpchechć, 
kim^emin    (KimnieBiiHH)    —   tnajaca    wielkie    piersi,    wielkie    wymiona; 

magnas  mammad,  magna  ubera  habcns. 
kimSevuchć  (KHiimieByx'i)  —  tteczyć,  deptać;  premere* 
kimsu  (KHMcy)  —  chociaż...;  qaamqiiam... 
kimtsaan  (KHMTcaaH)  —  aKniały;  (animal)  quod  seta*  deiposuit. 
kimzanaan  (KHHsanaaH)  —  męzki,   w  roditajn  męzkim;   masoulrnns,  Cf 

iiidein. 

—  kaz  (k.  Kas)  —  niedźwiedź;  ursus,  mos.  V.  baz, 

—  koz  (k.  Koa)  —  wół  pospolity,  byk;  Bos  Taurns  V.  Imz. 
kimzinsik  (khmshhchk)  —  przewyższać,   brać  górę  nad  kim;   exceWere. 
kin  (khh),  kink  (khhk)  —  noc;  Tiox»  V.  kinkid,  hiukid,  kmikyn, 
kinakein  (KHHaKBHH)  —  obwinięty;  obvolutu8. 

kinakeniin  (KHffaRSfiMiH)  —  wbity;  infixu8. 

kinanako  (KHHaHaKo)  —  mi,  mnie;  mihi.  V.  kime, 

kinchplec  (KHHxn^e'?)  -^  gatnnek  kaozki ;  Anas  sp.  (catida  acota  Kraszę- 

ninników). 
kin^   (khhh),    pi.   kinSud  —  rozpadlina,    rozpadliny;    fissora^    fissurae; 

divtu  k,  —  dolina;  yalHs.  V.  divłu, 
kinćalchk  (KHinajrsK)  —  topić  się,  t^ijać;  liąnescere,  diffioere,  8ołvi. 
kinćedin  (khhhbbjihh)  —  gotów,  przygotowany;  prom^ptus,  praeparatus. 

Cf.  kidHz. 
kinćein  (kke^chh)  —  oznacJsony;  notatas,  designatas. 
kincesedin  (KHH^eceajnra)  —  oszukany;  deceptas. 
kinćkek  (khhhkbk)  —  naniaczać,  leczyć;  raollire,  tingere,  medicare. 
kinćkiin  (khhhrhjth)   —  kupa;  strues. 

—  uud  (k.  yy;i,)  —  stos  drzewa;  rogus.  V.  uud. 
kinckik  (khhhkkk)  —  kłaść,  stawić;  ponere. 
kinćkliin  (khh^hcjihhh)  —  przebity;  ttttn8fixu8. 
kincopan  (KHHi^onaH)  —  uczony;  doctus. 

kincpk  (khhthk)  —  naucz!  doce,  edoce! 

kincuHć  (icHHHy^ini)  —  rozpadlina;  fissura,  rima.  V.  kin^. 

kindoglk  (KHH;i,or.aBK)  —  gasnąć;  extingui. 

kinekmin  (khhbkaihh)  —  pleciony;  nexus. 
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kinen  (kkhbh)  —  naród,  lud ,  lad  lioznie  zebrany,  z  ludem ;  populas,  fre- 

quens  p^  cam  pnpulo.  Cf.  kitmeg, 
kinezuin  (KoaB^jm)  =  kikezuln  —  niewolnica;  8erva.  V. 
kings  (KHHrc)  =r  kigisić  —  grzmot;  tonitriis.  V. 
kingsić  (KHHrcin)  =r  kigisić  —  grzmieti;  tonare.  V. 
kinidein  (khhh;i;9iih)  —  spalony;  tistUB. 
kinigein  (KHHHrsHH)  —  rozpoczęty;  inceptus. 
kiniin  (khhhhh)  —  senny,  zasypiający;  obdormiacens. 
kinimsein  (KHHHMoesn)  —  ozdobiony,  sprzątnięty;  ornatus,  sublatus. 
kinimsekin  (KHHimeiiKHH)  —  gnsebaó  omarłego;  sepelire. 
kininein  (khhhhbhh)  —  objuczony,    obciążony;    oneratus.    K,   łckok  (k. 

txok)  —  przejuczony,  przeciążony;  peroneratuB.  V.  tehak. 
kinired  (KHHHpa;^)  —  obłoczysty,  okryty  obłokiem;  nubifer;  nubiger. 
kinisełin  (KHnncaaHu)  —  gotowany,  warzony;  coctus. 
kinisin  (khhhchh)  r=  kinisełin  —  goto^^any,  warzony;  coctus.  A'.  €vk  — 
gotowane  korzenie  lilii;    V.  €vk.    K.  inóuć  —  gotowana  ryba;    V. 
inf^u^,  Coctum  lilium  kamtschaticmn;  ooctus  piscis. 
kinkazulkaan  (KHHKasyjtbKaan)  —  przetłumaczony;  trad^tetns. 
kinkejuk  (khhkbiok)  —  rozweselić;  exhilarare.  Cf.  kejtislilk,  kejiilu,  kin- 

kezok, 
kinkelin  (khhk9.ihh)   —   suszony;    sicoatns.    K,  kiću  —   ikra   suszona: 

ova  pisoium  siccata.  Cf.  kH^u. 
kinketngin  (KHHK3MrHH)  —  część   przednia   sani,    do  której    uprząż  psia 
zwykłe    przywiązują;    pars    traheae    antorior,    ad    quam    junctura 
caniiun  adligatur. 
kinkesik  (KHHKacHK)  —  wołać,  zwać;  appellare. 
kh^ezok  (khhkssok)  — cieszyć;  rozweselać;  «olari,  exłularare.  Cf.  kejus- 

tiik,  kinkejuk, 
kinkid  (bhhkii;^)  —  noce;  noctes.  (Kunnuk  —  noc  Kr,).  Cf.  knnkgH. 
kinkingelik  brumchS  (KHHKHHrc^HH  6pyMXH)  —  rozpalać  ogień;  acc^endere, 

eseitare  foonm.  Cf.  brmnchiS, 
kinhniin  (khhkmhhh)  —  baran;  aries. 
kinkrik  (KHHKpinc)  —  suszyć;  siccare. 

kinhisein  (KHHKycBHH)  —  posłany,  odesłany;  missus,  remissus. 
kinkutiin  (KUHKyTHHn)  —  dozwolony;  permissus. 
kinkułik  (KHHKyTHK)  —  zmuszać;  cogere. 
kinlenik  (KHHJieHHK)  —  leczyć;  medicare. 
kinlidechć  (kiihjiwą9^^)  —  odkrywać;  detegere. 
kifUkem  (iCKH^iŁKasH)  —  śliski;  lubricus. 
kinmacaan  (KHHMa^aan)  —  pomieszany;  permixtus. 
kinmizik  (khhmhbhk)  —  ubrać;  restirisse. 
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Jcinmi^in  (KHHMH»cini)  —  ubierać;  yestire.  Cf.  enS^i^ic^  kimgcus, 
hinmlein  (KHHM^ieHH)  =  kimlein  —  złamanie;  fractura.  V.  kimlein. 
kinneg    (KHHHer)    —    wielka    \\oi6    ludzi,     ludno;     raultitudo    honiinum 

magna.  Cf.  kinen, 
kinnkrek  (khhkpbk)  —  rozwiązywać;  8olvere. 
kinpinuk  (KHHnHHjrK)  —  siać,  zasiewać;  serere,  conserere. 
kińpleń  (KHHtnjieHB)  zn  kinehpleS.  V. 
kinselik  (kkhcbjikk)  —  marznąć,  mrozić;  gelare. 
kinsmlin  (khhc9chjhh)  —  odmrożony;  gelu  ambustus. 
kinskeech  (khhck38x)  —  charchaćt  screare.  Cf.  kasastoch^. 
kinS  (KHHffl)  —  kogut;  gallus. 
kintaan  (KHHTaan)  —  plamisty;  maculosus. 
kinłekik  (KiraTaKmc)  —  budzić;  excitare. 
kinuć  (KHHyn)  —  koryto  dla  psów;  alyeus  canibus. 
kinući6  (KHHjrHirq)  —  korytko;  alveolus. 

Icinukenin  (KHHyK3HHH)  —  zjedzony,  wyjedzony;  comcsus,  exesu8. 
kinunein  (KHHynBHH)  —  nasienny;  sementifer. 
kinziin  (khhshhh)  —  górzysty;  montuosus. 
kinzuin  (KHnsyHH)  —  początkowy;  initialis. 
kipilchk  (KHnH.ii,xK)  —  słać,  nakrywać;  sternere,  consternere. 
kipktn  (khhkhh)  —  siwy;  canus. 
kiprem  (KHnp9HH)  —  zachowujący  zimna  krew,  spokojny,  z  jednostajnym 

umysłem;  homo  aequo  animo. 
kipt  (khht),  pL  kipid  —  zab,  zęby,  skrzele;   dens,   dentes;   branchiae. 

Dukcan  k,  —  zęby  przednie;  incisivi.    Ł  łodunum  —  ból  zębów; 

dolor  dentium.  V.  dukcan^  łodunum,  Cf.  kałachpad,  kichpin. 
kipuremechlin  (KHnyp8M9XJiHH)  —  głupi j  dziki,  szalony,  wściekły;  stul- 

tus,  ferus,  delirus,  rabiosus. 

—  inćuć  (k.  HHHyn)  —  ryba  łososiowata ,  Dzika  ryba ;  Salmo  dikono- 
toch  Dybowscii. 

—  irvem  (k.  HpBBM)  —  dziki,  nie  swojski  ren;  ferus,  non  cicur  Ccr- 
yus  tarandus. 

—  kosch  (k.  kocx)  —  pies  zdziczały;  canis  qui  ferus  factus  est. 
kipuremdm  (łCHnypBMSJiHH)  =  kipuremecłUin.  V. 

kipuriilin  (KHnypHH^HH)  =:  kipuremechlin.  V. 
kirasinoe  (KHpacHHo^)  =  karasnoć.  V. 
ki7'ch  (KHpx)  —  wilk;  lupus.  Cf  kuirch, 
kirch  (KHpx)  —  kora  z  Łozy;  cortex  Salicis. 

kirchpłu   (KHpxn.iy)  —  strasznie    przeraźliwie;    horribiliter;    horrendum 
in  modum. 
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kircht  (KHpxT)  —  zagięcie  rzeki ,  toń  na  rzece;    flexus  amnis,  loca  al  ta 

in  amne. 
kirein  (khpbhh)  —  spadły,  zmarły,    zdechły;    lapsus,    qui  decidit,  mor- 

tuus.  Cf.  8q. 
{Kiriin  —  zmarły,  umarły  Kr,), 

k,  kvał  (k.  KBaji)  —  kamień  podwodny;  rupes,  scopulus. 
kiresin ,  kirsin  (KHpecHH ,  KMpcHH)  =:  kirein,  V. 
kirud  (KHpy;^)  —  nerki;  renes. 

kirukle^  (KHpyKwid)  —  księżyc;  luna,  V.  kleć ,  Sneuklei^. 
kirtdezić  (KHpyjieaHH)  —  spadający;  cadens. 

—  ezenić  (k,  93BHHq)  —  spadająca  gwiazda;  steli  a  cadens.  V.  ezenić^ 
Jdridezik  (KHpyjieaHK)  —  padać,  spadać;  cadere,-  labi. 
kirveć  (KHpBan)  —  wkładać;  imponere. 
klrvein  (iCHpBdHH)  zz:  kiresin.  V. 
kischiłsin  (khcxh*ichh)  —  kędzierzawy;  crispus. 
Tcischłukenin  (KHCXJiyK3HHH)  —  zazdrosny;  invidus. 
kischt  (khcxt)  —  krzesiwo;  igniarium. 

kischtinu  (KHcxTHHy) ,  pi.  kiachłinud  —  zamek ,  zamki  u  strzelby ;  ignia- 
rium^ igniaria  apad  telum  pyrobolum. 
kisHó  (khchhh)  —  namiot,  jurta;    habitaculum,  tentorium.    Cf.  kokazo- 

kanin  k,,  kitchenin, 
kisecez  (khc9B33)  —  rodzaj  ryby  łososiowatej,  Krasna  ryba;   Salmo  ly- 

caodon  Pall. 
kisgelin  (KHcrajiHH)  —  zamężna;  nupta. 
hisig  (khcmt)  —  przeziębienie;  refrigeratio. 
kisisein  (khchc3Hh)  —  iglisty;  szpilkowy;  acerosus,  cuniferus. 
kiskalzarom  (KHCKa.iB3apoM)  —  drzewo  ścielące  się  po  ziemi ;  arbor  pro- 

strata.  V.  kiskUzarom, 
Jeiskegin  srulilid  (KHmKsrHH  cpyj!iH.riH;i,)  —  rękawiczki;  manicae,  manuum 

tegumenta.  Cf.  srud,  srulilid.  V.  kigiojnik  s. 
kiskUzarom  (KHCKHJibaapoM)  ścieląca  się  po  ziemi  olcha;  Alnus  pros  trata. 

V.  kiskalzarom. 
kiskin  (khckhh)  —  śmierdzący;  foetidus. 
kiskt  (khckt)  —  śmierdzieć;  foetere. 
kislch  (khcjibx)  —  siostrzenica,    bratanica;   lilia  sororis,   iilia  fratris.  V. 

kidch.  Cf.  kyslch. 
kisfiein  (khchshh)  —  duszny,  duszący;  suflfocans,  spiritum  intercludens. 
kispim  (khciihm)  —  świeca;  candela. 
kispuncM  (KHcnyHXJii>)  —  żona  brata,    bratowa,    żona  syna,    synowa; 

uxor  fratris,  uxor  filii,  nurus.  Cf.  kymchl. 
kispyn  (kmcołih)  —  wosk,  świeca;  cera,  candela.  Cf.  kuspyn. 
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kisf  (KHCTb)  —  olcha;  Alnus  glutinosa.  Cf.  kesk. 

kisłein  (khctshh)  —  duży,  rosły;  magnus,  proIixus. 

kisłiin  (khcthhh)  —  zakopany;  dełbssus,  obrutus. 

kisuc  (KHcyn)  —  gatunek  gęsi;  Ausor  torąuatus  s.  bernicla;  A.  leucopsis 

8.  erythropus. 
kisućić  (KHcyHiiq)  —  gatunek  gęsi;  Anser  ruficollis. 
kisiizichć  (KHcy3HXH)  —  milczeć;  tacere. 
kiwez  (KHCB33);  pi.  kisvd  (KHcy^)  —  gęś,  gę^si;  anser,  anseres. 

—  łchoto  (k.  txo*to)  —  gęś  dzika,  Posiewntca;  Anser  segelum. 
ki^iwez  (KHinyBaa)  =  kisvez.  V. 

kiłakelin  (KHTaicajiHH)  —  obity  (deskami),  pokryty,  ozdobiony;  inductus 

tabulis,  tectus,  omatus. 
kiłched    (khtkc;!,)  —  nogi;    pedcs.    Dukcan,    salkan    k.  (;i,yKuaH    k.)  — 

przednie,  tylno  nogi;  pedes  anteriores,  postici.  V.  dukcan,  salkan. 

Cf.  d.  kipi. 
kUchenin  (KHTxeHHH)  —  z  ziemi,  ziemny;   terreus,  terrestei*.  V.  8q.  K, 

kisćió  —  lepianka  z    ziemi,    ziemianka;    habitaculum    partem    in 

terra  partim  ex  terra  factum.  V.  kisćii. 
kiłchim  (khtxhm)  —  ziemia,  grunt;  terra,  solum. 

—  inć/elizin  (k.  HH^KJiHdHfi)  —  uprawiać  ziemię ,  zwłaszcza  bronować ; 
colere  terram,  praesertim  occa  seminibus  praeparare. 

kitehtu  (KHTKJiy)  —  wierzba;  Salix. 

kiłchnuifi  (KHTXHyHH)  —  poprawiony,  zrobiony;  correctus,  factus. 

kitchulin  (KHTxyjiHH)  —  mięsny;  cameus. 

kiłć  (khth)  —  przynosić;  adferre. 

kiłekum  (KHTBKyM)  —  oswobadzać,  wybawiać;  iiberare,  8oIvere. 

kitein  (kht9Hh)  —  zaniesiony;  delatus. 

kitilein  (KHTHJieHH)  —  kłuty;  punctus. 

kitklek  (KHTKJieK)  —  przeszkadzać;  impedire,  prohibere. 

kitleeziin  (KUTiieasHHH)  —  przewrócony  ;  perver*us. 

kitlezUn    (KHTJieaHHH)    —    dający    sobie    radę,    biegły,    doświadczony; 

yersatus. 
kitlein  devulchc  (KHT.ieHH  ĄesyjihN)  —  nietoperz ;  vespertilio.  V.  dwtdckć. 
kiłlin  (kht-ihh),    dustiaćić  k,   (;i,ycTH«iH«[  k.)  —  anioł;    angelus  dei.  V. 

dusłiaćió, 
kituk  (KHTyK)  —  połykać,  wciągać;  haurire. 
kituksniin  (KHTyKCHHHH)  —  uciekający;  fugiens,  fugax. 
kityhmć  (KHTLimnyH)  —  osa;  Vespa  vulgaris.  Cf.  kojtysnucj  hjłyHtmi^. 
kitzein  (khtsbhh)  —  cnota;  virtus. 
kiukojbymlć  (KiOKOHfifciM.ibH)    —    ospowaty;    variolaruin    notis    sparsus. 

Cf.  kihaan. 


J 
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kireckiin  (RHBaHKHMH)  —   święty,  święcony;  sacer,  sanctus. 

kiveschć  (KHBecxH)  —  ciagnad,  pociągać;  trahere,  attrahere. 

kitesk  (khb3Ck)  =.  kiveschc, 

kize  (KH3e)  —  ty,  ciebie;  tu,  te.  V.  łiie. 

kizelin  (khssjihh)  —  nagroda;  praemiiim. 

kizicuin  (KH3HHyHH)  —  pręgowany;  taeniatus. 

kizilin  (khshwThh)  —  głośny;  vocalis.  Cf.  korangułan, 

kiziik  (kh3Hv1k)  —  dajcie!  datę! 

kizUkuni  (KHSH^iKyM)  —  potrzebny;  necessarius. 

kizilzum  (  KH3iLib3yM)  —  pożyteczny;  utilis. 

kizł  (kh3t)  —  budynek,  dom;  aediticium,  domus  (kist  Kr,).    Dusłiach- 

ćin  k,  —    świątynia;    templura.    Kekalu   k.  —  łaźnia;    balnea.    V. 

dustiachćin,  kekalu.  V.  kesko, 
kiztkin  (khbtkhh)  —  drapieżny,  drapieżca;  rapax. 
kizmiechid  (KH3yH9XH;3,)  —  żywi,  żyjący,  zwierzęta;  vivi,  viventos,  ani- 

malia.  V.  sq. 
ki£unechil  (KHacyH9XHiii>)  —  żywy;  vivus  (Kozunilin  Kr.), 
hizunelin  (KHsynd^iHH)  —  zwierzę;  animal. 

kizvez  (KH3B93)  —  ryba  łososiowata ,  Kizucza ;  Salmo  sanguinoIentuB  Pall. 
klasnekc   (iwiacHdK?)    —    mówić,    powiadać,    opowiadać;    loqui,    dicere, 

narrare. 
kleć  (KJie^)  —  słońce;   sol  (Galen  —  kuleć  Kr).    V.  kiruklet^,    Sneuklec 

—  emi  (k.  apM)  — •cesarz,  król;  imperator,  rex.  V.  erm.  r 

—  iH^ksi^  (k.  h^kch?)  —  zachód  słońca;  ocjcasus  solis.  V.  i^k$ić. 

—  inułiezió  (k.  HHyH33H»i)  —  wschód  słońca;  ortus  solis.  V.  inunezić. 
Cf.  ki/sk. 

klećin  (icic^hh)  —  królewski,  cesarski;  regius,  imperatorius. 

kliehćeulu  (KJiHxqeyjiio)  —  swawolny;  lasciYus. 

klidein  (i«ih;i,9Hh)  —  zgniły;  putridus. 

kliłched   (KJiHTxe;^)  —  Szalej  jadowity;  Ciciita  virosa. 

kłubaknakłulin    (iaiy6aKHaKTy.iHH)  —  oszpecić;    deformare,    turpificare. 

kłubein  (KJiyódnn)  —  miłość;  amor.  )  y 

kłubein  (KjyóaHH)  —  wii^y?  przyjemny;  gratus,  amabilis. 

kłubelu  {KjnoódAió)  —  dobry;  bonus. 

k/uduin  (K^iy/^yiCH)  —  chorowity,  chory;  aeger,  aegrotus. 

kłuinuć  (K^iyHHyi)  —  kapłan;  sacerdos. 

kłuinućin  (K»iyHHyHHH)  —  kapłański;  sacerdotalis. 

—  kevurch  (k.  K3Bypx)  —  sługa  kapłański ,  śpiewak ;    famulus  sacor- 
dobis;  cantor.  V.  kerurch. 

hłukereć  (iwiyK3peq)  —  Minóg  rzeczny;  Pctroinyzon  fluviatilis. 

Hosprawy  wjds.  filolog.  T.  XV r.  23 
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kłtisechć  (łwiycexi)  —  wlewać;  infundere.   Cf.  kejiusic,   kiłuśbełuk ,  ki- 

łusechć. 
kmalichc  (KMajiHXH)  —  wymiatać;  everrere. 
kmanako  (KManaKo)  —  mnie,  do  mnie;  mihi,  ad  me,  V.  kime. 
ktne  (km3)  z=  kitne  —  ja;  ego.  V. 

kmen  (kmsh)  =z  kimen  —  rodeony,  własny;  proprius.  V.  kiinen. 
kmozazoc  (KMoaasoH)  —  gatunek  Cebuli;  AUium  sp. 
hnun  (Kwye)         sam^  jeden;  ipse,  solus.  Cf.  aknmn. 
knaan  (KHaan)  —  opłakany,  żałosny;  lamentabilis. 
knałoz  (Kna-ioa)   —  rodzina;  familia. 
knenako  (KnenaKo)  —  tobie;  tłbi. 

knetchulk  (KH9TxyjrBK)  —  popychać,  otwierać;  pulsare,  aperire. 
knetchuzić  (KH3Txy3HH)  —  otwierać  się;  se  aperire. 
knepik  (khshhk)  —  ciągnąć,  naciągać,  ściągać;  trahere,  contraherc. 
kneuk  (KHeyK)  —  na  rzece;  in  fliunine. 
knevk  (kh3bk)  =  kneuk, 
knidein  (khh;i,9hh)  —  pistony;  emboli. 
knidek  (khh;i,8k)  —  jechać;  vehi. 

knikecM  (khhk9x^)  —  trzymać ,  trzymać  się ;  tenere ,  haerere. 
knin  (khhh)  —  twój;  tuus. 

knitek  (khht9k)  —  dozierać,  pilnować,  strzedz;  observare,  custodire. 
knizi^  (KHH3Mq)  —  natężony,  napięty;  tensus. 
knizukek  (KHHByKCK)  —  giąć  się;  flecti. 
kyio^  (kho^)  —  przodek  kończaty  łodzi ;  rostrum  łintris. 
knotan  (KHOJians)  —  pierzasty;  pennatus. 
hno  (kho)  —  pół,  połowa;  dimidium. 
knu  (KHy)  =r  kno. 

knuchuguig  {KBys^jryisr)  —  północ;  media  nox. 
knukolić  (KHyKOJiHH)  —  południe;  meridies. 
knukin  (KHyKHH)  -=  knuchugtiig,  V.  {Kunuguinguc  u  Kraszeninnikowa). 

Cf.  kinkid. 
knułaz  (KHyTaa)  =  knukoliS.  V.  (Kunukuleókin  Kr,),  Cf.  taz, 
knulelu  {KKyjiejiio)  —  suchy;  siccus. 

—  uud  (k.  yy^)  —  suche  drzewo ,  drwa ;  arbor  sicca ,  lignum.  V.  uud. 
knvfchatchaz  (KHyTxaTxa3)  —  pół   roku;    dimidium   anni.    V.  tchaichaz, 
koac  (Koau)  —  tłustość  zewnętrzna,  sadło;  adeps  extema. 
koadizinum  (Koa;i,H3MHyM)  —  umysł,  rozum;  mens,  ratio. 
koakschozan  (KoaKcxo3aH)  —  złodziej;  fur. 
koankangHć  (KoanKanrHH^)  —  słowik;  Łuscinia. 
koankaz  (KoaHKas)  —  zima;  hiems. 
koasch  (Koacx)  —  siekiera,  topór;  securis. 
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koasehazałano   (icoacsaaATaHo)   —  rękojeść    toporu,    toporzysko;    maitu^ 

brium  securis. 
koa^an  (Koa»aa)  —  koń;  equu8.  V.  koi, 
kochkad  (KOXKa;0  —  ślad  po  musze   pozostały;    yestigium   musoae.    Cf. 

ko/kcuł, 
kochtachc  (Kox^axH)  —  trzeć,    wycierać,    podcierać,    oboieroć;     terere, 

atterere,  obterere. 
kochranc  (KoxpaH^)  —  pyszczek  rybi;  os  pisois. 
kocht  (koxt)  —  nigła,  obłoki;  nebula,  nubes.  Cf.  kucht.  K.  led  (ki  AQfl)  — 

ślepota;  caecitas.  V.  Ud, 
ko/kad  (ko^kslą)  «=  kochkad,  V. 

kojctfnUid  (koht;łim,ih;j;)  —  pręt,  gałęż;  virga,  ramus. 
kojde£eii6  (koźa»»^»m^)  —  myśleć ;  cogitare. 
kojttuch  (Koeryic)  —  sadło;  adeps. 

kojeziiS  (RoeaniHH)  —  grać  w  karty;  ehartis  ludere.  Cf.  kojzud, 
kojkasmozać  (ico&KacMoaai)  •*=  kekaamozac,  V. 

kojłcekocheić  (Koft,Tb^eKoxHH»i)  —  Skowronek ;  Alauda.  Cf.  kil^ak^ió. 
kojłchaa    (KOiłJixaH)   =  kilchin    —    brzozowy;    betulaoeus.    V.  kilchifiy 

k.  kezelid* 
kcjlió  (ko&^ihh)  —  list;  epistoła,  Cf.  kdikeł,  kelikuł* 
kojlisch  (K0Źi2iHcx)  —  żołądek;  Tcnter.  Cf.  kelitch. 
koiliić  (KOHiiBinHH)  —  pisać;  scribere*  Cf.  kelikoz. 
kojłuc  (KOMyi),    pi.  kojłud   (icofi.iy;a,)  =^   kejłuć  —    Wrona,    Wrony; 

Corvu8  Cornix.  V. 
kojłuin  (KoAjiyHR)  —  wroni;  oorniceus. 
—  enined  (k.  aHHHd/i;)  —  gatunek    Psianki,    Wronie   jagody    (nazwa 

miejscowa);  Solanum  nigrum.  V,  enined* 
kojłukem  {Ko^JiyKdyi)  —  rzemień  do  łowienia  reno  w,  arkan;  oorrigia  qua 

cervu6  captatur. 
kofmió  (KoikMiin)  —  igła    do    wiawinia    sieci;    acus  ad   rotę  nectendum. 

Cf   okp, 
kojmichtić  (icofiiflLsyi)  —  wędka;  hamus.  V.  kojmstichŁ 
kojmisch  (ko^hcx)  —  część  wewnętrzna  czegokolwiek  bądź ,  wewnątrz; 

pars  interior  alioujus  rei,  intns. 
lojmsuchc  (Ko£Moyx^)  —  hak  u  wędki;  uncus  hami.  Cf.  kojmichuc, 
kojn  (Końn)  —  jama  dla  ryb;  fossa  ad  pisces  conservandos. 
kojpchćie  (koMic^hi)  —  szklanka;  pooulum  yitreum.  Cf.  kepćić,  kepcM^ 
kojput  (KońnyT)  —  wir,  topiel;  vorago. 
kojzud  (Koftay^)  —  karty;  ohai^ae,  soidae.  Cf.  kojeziió. 
kokacałano  (KOKana^iaHo)  —  trójnóg    służący    do    zawieszania    kociołka 

nad  ogniem;  tripus  ex  quo  pendet  va8  supra  ignem. 
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kokazakoz  (KOKaaaKoa)  —  zgotować;    coKisse.    V.  kokazozi^,    kokazticfic. 
kokazochć  (kokrsok^)  —  rozgotowywać ;  discoquere. 
kokazokanin  (KOKaaoKaHHH)  —  kuchenny;    coąuinus.    Cf.    kanałań ,    ko- 
nachkanum, 

—  kisćić  (k.  khchhh)  —  kuchnia;  coąuina.  Cf.  kiście, 
kokazoHć  (KOKaaoacjra)  —  gotować,  warzyć;  coąuere. 
kokazucM  (K0Ka3yxH)  ==  kokazo£ić. 

kokoan  (KOKoan)  —  należący   do  strzelby;    ad   telum    pyrobolum    perti- 

neus.  V.  8q. 
kokoin  (kokohh)  =  kokoan.  V.  8q. 
kokum  (KOKyM)  —  strzelba;    tehim  pyrobolum,    pyrobolus.    Cf.  pchalpal 

kokoin, 
kolchkołochć  (Ko.iBXKo.iboxH)  —  strzelać;  jaculari,  glandem  niittere. 
kolcyreric  (Ko^ibaLipapnii;)  —  czaszka  głowy;  calvaria,  cranium.  V.  cizeld. 
kolkch  (kojtłkk)  —  Foka,  cielę  morskie;  Phoca  vitulina. 
koltozić  (K0JibT03HH)  —  zapora ,  zamek;  sera. 
komłsch  (komtcx)  —  pięcioro;  quinque. 

konachkwium  (KOHaxKaHyM)  =  kanałań  —  kuchenny;  culinarius.  V. 
koomnak  (KooMHaK)  —  pięć,  5;  quinque,  V.  (koomnak  Kr,) 
koomyiak  cumtakot  (k.  h.)  —  piędziesiat ,  50 ;  quinquaginta ,  L ;  {koomnak- 

ćumktuk  Kr,), 
kooz  (koo3)  —  krowa;  vacca.  V.  koz, 

koranatin  (KopanaTHH)  —  krzykliwy,  hałaśliwy;  clamosus,  tumultuosus 
korangułan  (KopanryTaH)  —  głośny;  vocaIis.  Cf.  kizilin, 
korataz  (KopaTaa)  —  onegdaj  {Kiki  korataS  Kr.)^  pojutrze  (KoratiSk  Kr.); 

die  ahhinc  tertio ,  nudius  tcrtius ,  perendie.  Cf.  łaz, 
korchanć  (KopxaHH)  zjz  kochranć,  V. 
korod  (Kopo^  —  boki ;  latera.  V.  kro. 
koroko  (icopoKo)  —  na  bok,  z  boku;  in  latus,  ad  latus,  e  latere. 

—  ilchsizió  (k.  h,ibxch3Hh)  —  zezowaty;   strabo.  V.  ilchsiziŁ.  Cf.  ge- 
niłkolezić. 

koronatan  (KopoHaTan)  =  koranatin.  V. 
kosch  (kocx)  —  pies;  canis. 

—  pumrchin  (k.  ByMpxHH)  —  pies  gończy ;  canis  venaticus.  V.  vumrchin 
koschet  (K0cxe^)  —  (jeździć)    psami,    na    psach;    (vehi)    canibus    {Kosi 

kok^kaiik  Kr.).  V.  kosch, 
koschumtH^  (KOCxyMqH'i)  —  szczenię ,  psiak ;  catulus.  Cf.  kosch. 
kosmichć  (kocmhxh)  —  świekra,  matka  męża;  socrus ,  uxori8  mater. 
kosopazuH  (KoconaayHb)  —  wetknąć ,  wtykać ;  infigere. 
kosumćić  (KocyMHHi)  =  koschumćić. 
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kotchumć  (KOTxyMH),  pi.  kotchumd  (KOTxyM/i,)  —  kośd,    kości;  os,  ossa. 

Inimleh  k.  —  połamać  kości;  frangere  ossa.  V.  inimleń, 
koUlchó  (kot&3Bxh)  —  splatać,  nectere. 

kottiz  (KOTyat)  —  być;  bywać,  uczęszczać;  esse,  frequentare. 
koulch  (Koy^iBx)  —  gatunek  foki,    Łachtak;    Phoca  barbata.    Cf.  kidch, 
kounyć  (KoyHtn)  —  wodospad,  cataracta. 
koz  (ko3)  =  kooz  V. 

kozaan  bavłano  (Koaaan  6aBTaHo)  —  podwórze;  area. 
koźaćic  (KoasHHH)  —  bydło;  pecus,  jumenta. 
kozakać  (KOsaKan)  —  gatunek  Lilii;  Lilium  sp. 
koz  (ko3k)  z=  koozan  —  koń;  equus.  V. 
kozal  .  sche£izik    {Kos&suih   cxe»;H3HK)    —  jechać    konno ;    equitare.    V. 

8cke£izik, 
ko£apc  (Koacann)  —  zaprzęgać;  adjungere  (eąuos  cumi). 
ko^oz  (KoacKoac)  —  jeździć;  vehi. 
koilchozik  (KoacwiBxo3HK)  —  jezdżać;  yectitari. 
kracie  (KpaHH^)  —  staruszka,  babka;  anicula,  ava.  Cf.  kroa^ić. 
kranako  (KpanaKo)  —  wysoko,  w  górę;  sublime. 
kranan  (Kpanan)  —  wysoko,  w  górze;  alte. 
kranield  (KpaHia-ib^)  —  Malina,  jagody;  Rubus  Idaeus,  buccae. 

—  kevezud  (k.  KBBasy^)  —  Malina ,  krzak ;  Kubuś  Idaeus ,  frutex. 
krank  (KpaHK)  —  wysoko,  z  góry;  alte. 

kratwan  (KpaunaH)  —  wysoki ,  górny ;  altus ,  sullimis. 

—  ucild  (k.  yiHwiB;!,)  —  pokrycie  domu ,    dach ,  pokrycie  izby,  sutit ; 
tectum,  tectum  conclavis.  Cf.  adahpanno. 

krei  (KpdiS)  —  śnieg;  nix  (korel  Kr.),  Erenezić  k.  —  śnieg  pada;  nin- 

git.  Idymzic  k.  —  pokrywać  się  śniegiem;  niye  tęgi.    V.  erenezić, 

idimzić. 
krdel  (Kpa^e,^)  z=  krel. 
krętu  (Kpasy)  —  Pokrzywa;  Urtica.  Kikedulileh  k,  {KKK^fl^y.i^HJienh  k.)  — 

p.  oczyszczona,    do  użytku  przygotowana;    ur.  praeparata.  V.  lil^, 

Ułud. 

—  kinpinuin  (k.  KHHHHHyHH)  —  Konopie ;  Cannabis  sativa. 

—  kitchin  (k.  khtxhh)  —  stara ,    sucha    pokrzywa ;    urtica   sicca.  Cf. 
k.  dokinać. 

kremtin  (KpanyHH)  —  z  pokrzywy  zrobiony;  ejt  urtica  factus.  K,  ilcim 
(k.  iłib^hm)  —  sznur,  powróz  z  pokrzywy  zrobiony;  funis  ex 
urtica  factus.  Cf  ilóim. 

kri  (Kpn)  —  tak;  sic. 

kricAakineliń  kelk  (KpHxaKHHei;iHHL  kb^ilk)  —  uśmierzać,  uspakajać, 
podbijać;  domare,  subigere,  V.  kelk. 
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krizeć  (KpH3Bi),    pi.  hrized  (KpHSB^i,)  —  kurcze,    kurczęta;    putlus  gali- 

naceuB,  pulli  gallinacei. 
kro  (Kpo)j  pi.  krod^  korod  z=z  (Kpo;i;,  Kopo^)  —  bok,  boki;  latns,  latera. 
kroaćić  (Kpoa^im)  =  kracie  —  V. 
kroań  (Kpoant)  —  modrzewiowy;  laricinus. 

—  kezelid  (k.  Kasa.in;!,)  —  szyszki  modrzewiowe,  coni  laricis.  V.  kezelid. 
krochalonł  (Kpoxa^ibOHT)  —  prawnuk;  pronepos. 
kroto  (Kpo.io)  —  drzewa,  drwa;  ligna. 

krom  (KpoM)  —  Modrzew;  Abies  larix  (Krom  —  liść;  folium  Kr,), 
krośóoch  (Kpomox)  —  człowiek;  homo  (krofśi4ffa Kr,^  kroiću  zaa  oznacza 

Gospodarz).  V.  nakild,  Cf.  8q. 
krosćoran  (Kpon^opan)  —  człowieczy,  męzki;  humanos,  masculinuB. 
kroffćosćic  (KpomocHH^)  — młodzieniec,  parobek;  juyenis,  operarius  rus- 

ticuS;  mediastinus. 
krosk  (KpocK)  —  zewnątrz;  externe. 
krotchć  (KpoTxq)  —  skorupa;  testa,  testa  ovi. 

krudevidch(i  (Kpy;^3By,?iBxq)  —  Mysz  ruda;  Mus  rutilus.  V.  devidch6, 
kruńkaziUf/oó  (KpynLKaayjiroH)  —  odpowiadać;  rcspondere.  V.  kcLZutijozic, 
krimneć  (KpyHH^H)  —  środkowy,  średni;  medialis,  niedius. 
krunuklejn  (KpyHyicieftH)  —  parszywy;  ieprosus,  lepra  infectus. 
krusić  (KpycHH)  —  schnąć;  siccari. 
ksas  (Kcac)  r=  kanas  —  nos;  nasus.  V. 
ksidek  (kch^bk)  —  zapalać,  podpalać;  accendere,  incendere. 
kuchk  (kjxk)  —  chrząstka;  cartilago.  V*  sq. 

kuchk  (KyxK)  —  chrzastkowaty^  chrząstkowy ;  cartilagineus ,  cartilaginosus. 
kuchlein  (Kyx*ieHH)  —  brzemienny;  fetus. 
kucht*  (KyxTŁ)  —  mgła,  sucha  mgła;  nebula  sioca.  Cf.  kocM, 
kii^chsimc  (KyHxcHM^)  —  płetwa  grzbietowa ;  pinna  dorsalis.  Cf.  ku^imc. 
kucegizic  (KynerHann)  —  hamować  wóz;  sufflaminare. 
kucenizić  (KyieHHSHH)  —  przerażać,  trwożyć;   horrore  afficere,   terrere. 
ku^kanać    (Ky^KanaH),    pi.  kućkanod    (KyHicaHO^  —  gatunek  Lilii;    Li- 

lium  sp. 
kućrachć   (KyqpaxH)   —   Borówka   brusznica,   jagody;    Yaccinium   yitis 

idaea,  baccae.  V.  sq. 
ku^rach^noć  (KyHpaxqaHOH)  —  Borówka  brusznica,  krzak;  Yaocinium 

vitis  idaea,  frutex. 
kucsim6  (KyiCHMH)  zz:  kucchsimć.  V. 
kudech  (Ky;i,yx)  —  siostrzeniec;  filius  sororis. 
(Kuc  —  spodnie;  braccae  Kr,). 

kujcechin  (KyńaexHH)  —  garb;  gibbus.  Cf.  kićelin,  kutchapan. 
kujmkuin  (KyfiMKyHH)  —  łysina;  calyities.  Cf,  kimkejn. 
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kuirch  (KyHpx)  =r  kirch  —  wilk;  lupus.  V. 

Icujru6  (KyńpyH),  pi.  kujmd  (Kyiipy;!!,)  zz:  Ariru^  V. 

kujij/snuć  (KyiiTBnnHyH)  —  Osa;  Ve«pa  vulgaris.  Cf.  kityhiuc,  kytysinuć. 

kukec  (KyK9«i)  —  kocioł;  lebes. 

kukezuk  (KyKssyK)  —  oczekiwać;  exspeetare. 

kukezuSć  (KyKsaym)  —  poczekać;  ex6pectare. 

kukurusić  (KyKypycira)  —  katar;  catarrhas. 

kułch  (KyjiŁx)  —  kaulch.  V. 

^fe/(  (Kyjihx)  —  ster;  gubemaculum.  Cf.  «q. 

ktdchan  {KjjrhKan)  —  sterowy;  ad  gubemaculum  pertinens. 

kulchin  (KyjiBXHH)  —  pochodzący  od  Łachtaka;  łachtaczy;  Phocae  bar- 

batae  (gen.).  Cf.  koulch,  kulch. 
ktdcin  (KyjiB^HH)  =  kulchin.  Yideas. 

—  gezugez  —  tłostosó   z   foki   Łachtaka;   adeps  Phocae  barbatae.  V. 
gezugez, 

kidćkiin  (Kyjih^Kaa)  —  widzenie;  caarownica;  visio;  incantatnx. 

kułein  tacktució  (KyjiBHH  TaxTyHHq)  —  łódka,  bajdarka  (nazwa  miej- 
scowa); navieella. 

kułein  tachłum  {KyjiBWR  TaxTyM)  —  łódź,  bajdara  (nazwa  miejscowa); 
nayicula.  V.  tachtum.  Cf.  burchtant. 

kuld  (KyjiejLk)  —  łączyć,  godzić;  unire,  conoiliare. 

hdic  (KyjiHH)  —  najmłodszy;  minimus  natu. 

—  ćidepec  (k.  ^hąbubh)  —  najmłodsza   córka;   minima   natu   filia.   V 
óidepe6. 

—  pec  (k.  ne^)  —  najmłodszy  syn;  minimus  natu  filiuA.  V.  peć. 
kulkzaan  (leyjiBKBaaH)  —  najstarszy;  maximus  natu. 

—  ćidepec  (k.  HH^anaH)  —  najstarsza   córka;   maxima   natu   filia.  V. 
ćidepec. 

—  peć  (k.  nan)  —  najstarszy  syn;  maximu9  natu  filius.  V.  peć. 
ktdkuninneć  (KyjiBKyHHHHan)  —  sprzyjający  (wiater);  farens  (ventus). 
kulpchć  (Ky*iBirxH)  —  Cielę  morskie;  Phoca  vitulina. 

kułpreć  (Kyjrnpan),  pk.  kulpred  (KyjiBnpa^  —  pchła,  pchły ;  Pulex  irri- 

tans,  Pulices  irritantes. 
kulschit  {Kyjihcswr)  —  swiekier;  socer. 
kuUić  (KyjttniHH)  —  grymasić,  kaprysić;  ineptire,  delirare. 
kułt  {Kjjrr)  —  lód;  glacies. 
kuhezk  (Ky^iŁBasiic)  —  mało;  nie  warto;    nie  potrzeba;  parum;  nil  pre- 

tii;  haud  sanę  necessarium,  inutile. 
kiUyk  (KyjihiK)  —  skrobać  ;  radere. 
kumch  (Kyifx)  —  tył,  zadek;  pars  ayersa;  podex;  nates.  Cf.  są. 
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kumchin   (KyMXHH)    —   mający   tył;   habens   nates.    K.   ^is.  —  szpilka; 

spina  (ferrea,  argentea).  V.  fts. 
kumchlanno  (KyuŁiJiHHo)  —  ława,  ławka;  scamnum,  sedes. 
kumejguchć  (KyM9iiryxq)   —  wachae ,   węszyć ;  odorem  rei  trahere,  nari- 

bus  vestigare. 
kuniet  (KyM9T)  —  przedtem,  dawniej;  antea,  pristine. 
kuniełin  (KyiiaTHH)  —  stary,  starożytny;  vetU8,  antiąuus. 
kumlvano  (Kyn^iBsaHo)  z=.  kunichlanno.  V. 

kumuskrocuzić  (KyMycKpoayauH)  —  gorączka;  febris.  Cf.  makovsić. 
kiimusknczić  (KyMycKpyBHi)  :=  kumuskrocuzić.  V. 
kumranno  (KyMBaHHo)  =  kumchlanno.  V. 
kuned  (Kyna^^)  —  porogi,    skały   na   rzece,    wodospady;  rupes,  scopuli 

in  fluminc;  cataractae. 
kuned  (Kyna^i;)  —  Orzechy  limbowe;  nuces  Pini  cembrae. 
kunsdichS  (KyH9ĄHx^)  —  odpoczywać;  ąuiesccre. 
kmieełin  (KyHB8.iHH)  —  gościnny;  hospitalia.  V.  uneh. 
kunłałannoó  (KyH^iaTaHHon)  —  Wrzos  pospolity;  Calluna  vulgaris. 
kunło  (KyBjio)  —  krzywy,  brzydki;  curvas,  deformis. 
kunmeć  (KyHMBn)  —  kaszel;  tussis. 

—  lidein  (k.  jirą^jir)  —  suchoty ;  phthisis. 
kunacht  (KynazT),  pi.  kunachsched  (KyHaxcxBX)  —  Głuszec;  Tetrao  uro- 

gallus. 
kunnet  (KyHH9;i)  —  po  pierwsze;  in  primo,  primo. 
kuńsch  (KyHbcx),  pi.  kuńsched  (KyHBCxe;3,)  —  Cietrzew;  Tetrao  tetrix. 
kunschuch  (KyHCxyx)  —  siostra  dla  brata;  soror  fratri.  V.  dichtum. 
kuiłzvałaan   (KyHb3Ba.;iaaH)    —  zastawiony;  zakryty;  postpositus;  occul- 

tatus. 
kuńzvałak  (KyHb3Ba*iaK)  —  kłaść  co  przed  kim,  zastawiać,   zakiywać; 

anteponere,  occultare. 
kupchelchkanić  (Kyiixe,ibxKaHHq)  —  gatunek  ryby  łososiowatej ;  Siomga, 

Salmo  Siomga  Dybovscii. 
kupkad  (KynKa;!,)  —  Kartofle;  Solanum  tuberosum. 
kupkecin  —  (KynKSHHH)  —  krągły;  rotundus. 
kuplkat  (KymibKaT)  —  rozkładać,  rozstawiać;  disponere. 
kuppinmein  inć  (KynnHHMCHH  hh^)  —  solić   rybę;    salire   pisees.  V.  pi- 

pem,  pipmesih. 
kurch  (Kypx)  —  jezioro  (Korro  Kr.)\  tundry;  lacus,  paludes. 
kurchan  (KypxaH)  —  jeziorowy;  lacunosus. 
ktirchde^  (Kypx;i,3H)  —  jeziorko;  lacusculus. 
kurchschić  (KypxcxHq)  —  roślina,  Bobrek;  Menyanthes  trifoliata. 
kurę  (Kypa)  —  przełazić;  trans  repere. 
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kurezin  (Byp83HB)  —  zbijać;  jungere,  conserere. 
kurschic  (KypcxHq)  =  kurchschić.  V. 
kurvek  (KypBOK)  —  klaać;  ponere. 

—  damzocan  (k.  ^dL^izo^tm)  —  robić  zapasy;  providere. 
kuscheguziS  (Kycxery8Hq)  —  naglić,   przynaglać;   cogere,   adigere;  per- 

pellere. 
kuscrad  (Kycgpa^i;)  —  biel  drzewa;  albor  ligni. 
kusk  (KycK)  —  uwalniać  się,  oswabadeać  się;  se  liberare. 
kuslim  (KycaHM)  —   brat   wujeezny,    brat   cioteczny   (tylko   po  siostrze 

matki);  pater  ex  uxore  avunculi,  ex  matertera.  Cf.  eceza, 
kuspyn  (KymnwH)  =  kisptjn  —  wosk;  cera.  V. 
kidchapan  (KyTxanaH)  —  garbaty;  gibbosus.  Cf.  kicelin^  kujcechin. 
kiitchylz  (KyTXU.iB3K)  —  Niedźwiedź;  Ursus. 
kuteuchć  (KyT9yxH)  —  załazić;  irrepere,  prorepere. 
kutii  (Kyy^),  pL  kiiud  (KyjĄ)  —  paznokieć,  paznokcie;  unguis,  ungues. 
kuiid  (Kyy;0  —  pazury  ptasie;  ungues  ayiuai. 
kuuk  (KyyK)  —  białe,  drzewne  części  korzeni  brzozowych,  używane  do 

jedzenia  w  czasie  głodu;  radices  bctulinae  edules. 
kuun  (Kyyn)  —  jeden  raz,  jednego  razu;  semel,  olim,  quondam. 
kuve  (Kyna)  —  spodnie;  braccae  (Kue  Kr.)'^  ćisknan  k.  —  (nucKHan  k.)  — 

gacie;  braccae  inferiores.  V.  ćisknołt  omkuve  ćeked]  ezilgermd   ku- 

vein,  elśnud  kuvein. 

—  kacVSem  (k.  Ka^iib^eM)  —  spodnie  wraz  z  butami ;  braccae  una  cum 
caligis,  V.  kaćlćem. 

kuvein  (KjBaMH)  —  tyczący  się  spodni;  ad  braccas  pertłnens.  Ezilgentid 
A;.,  elśnud  k.  —  szelki;  jugum  braccis  sustinendis.* 

kuzinielu  (KyacHMejno)  —  miękki;  mollis.  V.  kzimdii, 

kuźtzeć  (Ky3BT3e^  —  niańozyó,  doglądać  dzieci;  custodire  infantes, 
parvulos. 

kvał  (Ksaji),  pi.  kvatad  (Ksajia^)  —  kamień,  kamienie;  lapis,  lapides, 
(Kual  Kr,)  K,  kichk  —  skała  podmorska;  scopulus.  Cf.  kich, 

kvałaan  (KBaJiaan)  —  kamienny;  lapideus. 

kvcLład  (KBaJia^)  —  balast;  onera  navem  onerantia. 

—  tU$i  {r.  BEJie^)  —  ryba,  gatunek  Łososia;  Salmo  ery throrhynehos (?) 
kveg  (iCBar)  —  warga  górna;  labrum  superius.  Cf.  bykle6, 

kveg  (KBar),   pi.  kven  (kb9h)  —  warga,   wargi,   dziób;    labrum,    labra; 

rostrum. 
kvengeid  (KB9Hr8H;i;)  =  kven, 

kvesipilc  (KBSCHHHJib^)  —  ruszać,  machać;  movere,  vibraro. 
kvić  (kbhh),  pi.  kuid  (kbh/I,)  —  czerw,  czerwie;  gatunek  Ośliczki;  Onis- 

CU8  asellus. 

Bosprawy  wyds.  filolog.  T.  XVI.  24 
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kj/k  (klik),  pi.  kł/ked  (klik8;!0  —   szyja,  gardło,  przełyk;  guttur,  gala; 

oesophagus. 
kt/ked  kulchin    (k.  Kyj!ibXHH)  —   przełyki,    gardła    łachtacze;  oesophagi 

Phocae  barbatae. 
kyłchtem  (kbmxt9m)  —  brat  dla  siostry;  frater  sorori.  V.  kih. 
kylkok  (kbwlbkok)  =  kilkok,  V. 
kyłyduin  (KWJiBi^yHH)  —  chory;  aegrotus. 
kyrnlch  (klimjibx)  —  synowa;  nurus*  Cf.  kispunchl. 
kymłot  (kbim^tot)  —  wnuk;  nepos.  Cf.  ahL 
kytfirin  (kbihhphh)  —  mglisty,  pochmurny;  nebulosus. 
kypłuzić  (KBiHTyaHH)  —  siwieó;  canere.  ♦ 

kyscyS  (KBici^Biin)  —  brat  najstarszy  w  rodzinie;    frater  maximus   natu. 

V.  kils;  łyich. 
kysk  (kbick)  —  wschód;  oriens.  V.  klei^  inunezić. 
kyskdin  (KBiCKa.oiH)  —  kradziony;  furatus. 
kysłch  (kbicjex)  =  kislch,  V. 
kystUk  (kbictiłibk)  —  wstyd  mi;  pudet  me. 
kySuvez  (KBimyBaa)  r=  ki$vez  —  gęś;  Anser.  V. 
kytchachliz  (KBiTxaxjiH3)  —  jesień;  autumnus. 
kytchako  (KBiTxaKo)  =r  kytchachliz.  V. 
kyt^  (kbit^)  —  przynosić;  adterre;  adportare. 
kyłfisisć  (kbit$hchch)  —  każda  sucha  trawa;  gramen  siccum. 
kyłysinuć  (KBiTBiCHHyH)  =  kitySntiCj   kojtysnuć  —   Osa;  Vespa  vulga- 

ris.  V. 
kźeruć  (Kaepyn)    —   ślad   zwierzęcia   po   śniegu;   vestigium  animalis  in 

nive. 
k^imelu  (KacHMCJUo)  —  miękkie  mollis.  V.  kuBmdu. 
kzopk  (k30IIk)  —  zasłaniać,  skrywać;  occultare,  celare. 


L. 

łałi  (jia^B)  —  krzemień;  silex.  Cf.  led, 

ła^osan  (jiaHocaH)  —  grzesznie,  źle,  szkodliwie;  peccanter,  nocenter. 

tagłozik  tichćic   (jiarj[03HK    yxHHBt)   —   bałamucić  dziewczynę;    tentare, 

soUicitare  pudicitiam  virginis.  V.  ucMic, 
łakoachiz  (;iaKoaxH3)  —  wójt;  praefectus  urbis,  pr.  pagi;  judex  pagi. 
łakS  (jiaKra)  —  siedzieć;  sedere, 

iamodałozić  (jiaMo;i,awio3HH)  —  przeszkadzać;  impedire. 
łanoćapan  (jranoHanaH)  —  nauczyciel;  praeceptor. 
łanom  (jiaHOM)   —  ławka,  łóżko;  scamium,  lectus  (LaiuS  Kr.). 


eŁOWOTK    NARZECZA    KAHCZADAŁÓW.  187 

łanopćan  (jiaHonnan)  =  łanocapan.  V. 

ianoztzic  (ijanosTaira)  —  gnieździć  się;  nidificare. 

ianspzozik    (jiaHcnsoaHK)    —    odprowadzać,    towarzyszyć;   reducere,   co- 

mitari. 
łasnakoz  (jiacHaRos)  —  powiedzieć;  dicere. 
tava  (^lasa)  —  osobny,  osobliwy,  dziwny;    separatus,  segregatus,  inso- 

litus,  mirabilis. 

—  atnoin  (ji.  aTHOHH)  —  sąsiedni,  pograniczny;  vicinu8,  finitimus. 

—  epein  {jl,  Bnann)  —  ojczym;  vitricus.  V.  epein. 

—  łałasan  (ji.  TaJiacan)  —  obcy,  cudzoziemiec;  exterus,  peregrinus. 
łavak  (jiasaK)  —  inaczej;  aliter. 

iav<Ućtn  (^lana^aH)  —  różny;  differens.  dissimilis,  diversus. 

iuvat  (juasaT)  =  ł^vak  V. 

łamdchć  (jiaByjiBXH)  —  siadać;  assidere,  considere.  Cf.  taka. 

łazić  (*ia3HH)  z=:  łakS,  V, 

łazochc  (jia30x^)  —  podesłać;  substemere.  Cf.  8q. 

i^oz  (jia303)  —  pościel,  łoże;  stratus,  lectos.  (La£iiS  Kr.) 

U  (jie)  —  tak;  sic. 

lechć  (Jiexq)  —  pić;  bibere. 

lehid   {jienjĄ)   —   oka  w   sieci;  hamis  consertum  rete,  maculae  retium 

(les  mailles  d'an  filet,  d'un  ret). 
led,  łed  {jibą  ,  .jbą)  —  oczy ;  oculi  (ded  Kr.).  L.  łudunum  (ji.  jij fl^yuyu)  — 

ból,  choroba  oczu;  dolor  oculorum.  V.  łudunum.  Cf.  łołoo. 
led,  łed  {JieĄ^  ji9Ą)  —  krzemienie  do  strzelby;  silices  ad  telum  pyrobo- 

lom.  V.  łaŁ 
ledbyne  {jLQ^6hiEB)  —  ile,  wiele?  quantum? 
lekin  (.leKHH)  —  ślepy;  caecus. 

Iekmu6  (jieKucyn)  —  mrużyć  oczy;  claudere  oculos;  nictari. 
lekomrołaz  (jieKOMpoTaa)  —  wysypka;  pustulae. 
lekun  (jieKyH)  =  lekin.  V. 

lelem  (•le.zieM)  —  Kaczor,  Kaczka,  samiec;  Anas  mas.  Cf.  lił. 
Ułud  (jiejiy^  —  mówić ;  dicere.  L.  duBtiaćin  —  modlić  się ;  orare  deos ; 

ad  deos  precari.  V.  diistiaSin, 
lełuzed  {MJiy^efi)  —  powiedziane  (słowa),  dictum,  dicta  (verba).  L.  du- 

stiaćin  —  modlitwa;  oratio. 
Ieresi6  (jiepecnn)  —  patrzeć;  spectare. 
leum  (Jieyn)  —  kora  wierzbowa;  cortex  Salicis. 
levl  itsun  {jieBJib  HTcyn)  —  formuła  powitania:  jak  się  masz?  Salutatio: 

salye  (comment  yous  portez-vous?). 
łevum  (jresyM)  —  dziupło;  cavum  in  trunco  arboris, 
libes  {jm69ci)  —  dosyć;  satis. 
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lichkezugkat  (•iiixK93yrKaT)  —  pracować,  zarabiać;  laborare,  operari. 

Uchnulcin  (;iHXHyKHn)  —  mały,  maleńki;  parvu8,  parvulus. 

lichuregsić  (jiHxypercin)  —  szczenić  się;  catulus  parere. 

li^chechuzić  (;imxexy3Hq)  —  lizać;  lambere. 

lićchsuzun  (jiHqxcy3yHi>)  —  mylić  się,  oszukiwać  się;  errare;  falli. 

lidełuzic  (jmĄdUjsnH)  —  nabrzmiewać,  puchnąć;   tumere. 

ligezKzik  (•inraayaHK)  —  budować;  stinicre,  aedificare, 

likbtisić  {juiKÓycm)  —  wyrzynać;  excidere. 

likełuzić  (,3HKe*iy3Hq)  —  szkodzić;  nocere. 

Ukirpuzin  (jiHKHpnysHH)  —  straszyć;  terrere. 

la  (jiHj[)  =  Ulem,  V. 

liłć  (jihjih),  pi.  lUud  (jiMJryfl)  —  przędziwo;  filamentaa;  chalelćai  L  (xa- 

jrejinan  Ji.)  —  przasć;  nerę,  fila  deducere.  V.  chalelca^^  liłud.  Cf. 

kikediilUeń  krevu. 
liłiid  {:mjijĄ)  —  prządka;  lanifica.  Cf.  liłć. 
liluretechit  (j[H;iK)p3JiaxHT)  —  chrzciny ;  baptismus. 
lilurelit  {jmjDO^%xwr)  =  liluretechit  V. 
lilureliłchin  (^H^iK)p3,iHTXHH)  —  chrzestny;  baptismalis. 
limlezió  (jmyiJieBm)  —  czuć  osłabienie,  mdleć;  debilitare. 
limleziS  {wnui^zw^  —  mdłości,  osłabienie;  debilitatio. 
litiałołk  (.iHHajiojiK)  —  karmić;  nutrire? 

linałosin  (jihh«wiochh)  —  niszczyć;  abolere,  ad  nihilum  redigere. 
linicpuziń  (./iHHHHnyBHHB)  —  spostrzegać;  animadvertere. 
linigituk  (jiHHHrH,^yK)  —  poić,  napawać;    potnm  prabere  alicui;  aquam 

apponere. 

—  vakapad  {ji.   BaKana^    —   napoić,  otruć  muchomorem;  Agaricum 
muscarium  in  potione  dare.  V.  vakapad. 

linigiłun  {jmBurfUiyB)  —  spokojny,  martwy;  ąnietus,  mortuus. 
linkdechuzin  (jmnKĄ^Kysmi)  - —  taić,  skrywać;  celare. 
linkizuzin  (jraHKH3y3HH)    —   nie  ustawać,  ciągnąć  dalej ;  continuare. 
linmittich^  (j[HHMHTyxH)  —  robić,  przerabiać,  poprawiać ;  facere,  reficero, 

corrigere.  1.  devurchi^  —  wyprawiać  skóry;  praeparare,  mollire  oo- 

rium.  V.  demirchć. 
łinmituzik  (jiHHMHTyBHK)  —  odnawiać,  ulepszać;  renovare,  emendare. 
lintałozin  (jiHHTaji03HH)  —  próbować;  experire. 
linum  (annyM)  —  łotr,  przestępca;  latro,  sceleratus. 
linverećk  (.raHBapsiK)  —  wprowadzać;  inducere. 
linverenk  (.raHBepeHK)  —  prowadzić,  wodzić;  ducere. 
lipi  (jaran)  —  czas,  pora  (odejścia,    rozpoczęcia,    skończenia);    tempus 

(abeundi,  incipiendi,  finiendi). 

—  formuła  pożegnania :  żegnam ,  bądź  zdrów !  Salutatio  abeuntis :  vale. 
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lipike^ut  (•iHnHKe^ya)  —  już  dość,  nie  chcę;  jam  satis,  nolo. 
lipurviUuzin  (►THnypByrysHH)  —  okrutnie  postępować;  saeyire. 
lirebsin  (;iHpe6cHH)  —  zarobaczyć  się,    zawszyć  się;    renninare,    morbo 

pediculari  laborare. 
lirunć  (;rHpyHH)  —  ssać;  sugere. 
lischen  (•iiłcxeH)  —  roślina,  Podróżnik;  Taraxacum. 
livdch  (jihb;i;x)  —  prawda;  veritaa.  Cf.  sq« 
lirdes  (;ihb;i,9c)  =  livdch,  V. 
Ihmm  (jiHByM)  —  Topola;  Populus. 
lizeyikiizic  (jiHBBHKyaHn)  —  raieó  nadzieję;  speraro- 
lizeimc  {jmz^ycwi)  —  kąsać;  mordere. 
łłzizenłu  (.iM3H38H.3y)  —  śmieszny;  ridiculus. 
łman  (jiBMaH)  —  rzadki;  rarus. 
ImantinhUin   (•iBMaHTHHKyTHH)  =   rozpraszać,    rozwiewać,    dispergere, 

disjicere,  difflare. 
Inmyituwen  («iBMaHTypB9H)  —  rozkładać;  disponere. 
bnazozik  (jrBMaaoainc)  —  odłączać  się ;  przenieść  się  z  miejsca  na  miejsce, 

koczować;  semigrare,  demigrare;  vitam  vagam  vivere. 
łmffićozanłu  (jiLM3HH03aH.?iy)  —  użyteczny;  utilis. 
Imencuzenłu  (jiLM3Hqy33H.iy)  =:  Itnenćozanłu,  V. 
hnenkarogkeelic  (vii>MeHKaporK3a.;iHH)  —  skrócać;  minuore. 
Itnizić  ćid  (j[i>aiu3HH  hhą)  —  miesiączka;  raenstruatio.  V.  ł^id. 
Imozić  (./iBMOsm)  —  zdobyć;  capere,  occupare* 
Imozizik  (jrBM03H3HK)  —  dodawać;  addere. 
Inezilkaf  (.?ibH93HJiBKaTB)  —  uzbrajać;  armare. 
InezUuziń  (jiBH93H»iy3HHb)  —  walczyć,  wojować;  certare,  bellarc. 
ło,  łoo  (Jio,  Jioo),  pi.  lood  {jiooą)  =  led  —  oko,    oczy;    oculus,  oculi. 

Cf.  led, 
todonom  (.io;i,ohom)  —  ból,  choroba;  dolor,  raorbus. 
łog^ić  (*iormHq)  —  golić  się;  barbam  ponere,  tonderi. 
łolcazolgozitiz  (jioKa30*iBro3HqH3)  —  buntować;  ad  seditioncm  vocare. 
łoschakozm  (jiocxaK03HH)  —  brudzić,  szpecić;  inąuinare. 
łosmozić  (^ocM03in)  —  bić  się,  walczyć;  certare. 
łołaplć  (jiOTanjiBH)  —  roślina,  Różodrzew;  Rhododendron  dauricum. 
łotnwzic  (jioTM03ira)  zi  łosmozić.  V. 

łova  epein  {jlobsl  sneHH)  r=  łaca  epein  —  ojczym;  yitricus.  V. 
luchlii  (.iK)XJiio)  —  wilgotny;  humidus. 
lud^  tud  (jnoff^j  jiy/0  —  broda;  barba  {elun  Kr.).  Cf.  lam. 
łiidunum  (jiyĄynyii)  =  łodonom,  V. 
łuduzió  (jiyfl,y3Wi)  ^-  chorować;  aegratare. 
hdtymsiciz  (jiyaBTBiMCHHM3)  —  przyjaźnić  się;  foedus  amicitiae  jungere. 


190  I.    RADLIŃSKI. 

• 

łułuttizić  (jiY^ryTyBm)  —  bić  się;  walczyć;  certare.  Cf.  łosmozió, 

lum  (^k)m),  pi.  lud  {JiioĄ^  JijX)  —  was,   wąsy;   barbula  in  labro  supe- 

riori  V.  łud. 
łupkuł  {jLyuKjJL)  —  wyspa;  insula, 
łuten  (jiyTBH)  —  pierś;  pectus  (Luteng  Kr.). 

łutenćinu  (jryTaH^nny)  —  kamizelka;  interula,  tunica  sine  manicis. 
łuten  imileziń  (a.  HHSHjresHHb)  —  charkać ,  odchrzakiwać ;  screare.  Cf. 

inzileziń, 
łuzege^ik  (jiyaBrscHK)  —  przepraszać;  ignoscendi  yeniam  petere. 
łyłkeł  (jiLL;iKa.i)  —  rzemień,  rzemyk;  loram.  Cf.  gilkel,  ićud. 


M. 


maj  sic  (MaftcHn)  —   bawić  się,  żartować;  ludere,  jocari. 

makovsi6  (waKOBCin)  —  gorączka;  febris.  Cf.  kumuskrocozić. 

makłchuk  (MaKTxyK)  —  czesać;  pectere. 

malichć  (Majrasn)  —  zamiatać;  verrere. 

mańłałoziS  (MaHŁTajioaiiH)  —  wietrzny;  yentosus. 

inodurkeić  (MaTypKBHn)  —  żartobliwy;  jocosus. 

fnałiirksiS  (MaTypKCHi)  —  ściągać;  contrahere. 

niatursazić   (MaTypcasH^)    —    gadać,    bajać,    pleść;    garrire,    fabulare, 


nugari. 


małursić  (MaTypcnn)  —  chełpliwy,  próżny;  gloriosus. 

matursyzi^  (MaTypcBi3HH)  —  żartować;  jocari. 

^nej  (Mail)  —  formuła  powitania:  witam;  Salvo!  (odpowiedź:  hoj). 

mekeda  (MaK9;i,a)  —  roślina  dająca  bulwki;  planta  ąuaędam  tuberosa. 

mokrec  (MOKpai^)  —  meszka  gryząca;  Simulia. 

monako  (MonaKo)  —  dziękuję;  gratias  ago.  Cf.  są. 

monakooz  (MonaKoos)  zi  monakoi  V. 

monakodes  (MOHaKo;i;9c)  =  monako.  V. 


N. 

naazić  (Haaaira)  —  płacz;  lacrymatio. 
naćenac  (Hanena^)  —  kurz;  pulvis. 

nacok  (Haii;oK)  —  na  trzy  (części  dzielić);  in  tres  (partes  partiri-). 
fiakć  (naK^)  —  źle,  bieda;  malum,  miseria. 

fiakć  (naKH)  —  coś,  nieco,  co,  czego;    aliąuid,  non  nihil,  quid,  qaae; 
w,  tie  (h.  Tia)  —  co  to?  quid  id.  Cf.  tie. 
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—  inłezicch    (h.  hht93HUx)    —   smrodzić;    foetorem    excitare^    flatum 
^emittere.  Cf.  intezicch, 

nakeć  (HaKen)  =  nakć.  V. 

nakiid  (HaiCHH^Oi  i»*^*^w  w-  —  oswojony,    przyzwyczajony;   assuetus.    V. 

kimen  n. 
nakiid  (naKHJiB^O  —  ludzie;  homines.  Cf.  kraSćoch. 
nakildako  (HaKHJiB^aKo)  —  ludziom;  hominibus. 

f^knećić  (naKHB^iHH)  —  rzecz,  przedmiot,   szczęście;   res,    res  secunda. 
naknedeć  (HaKHB;i,3H)  —  cokolwiek  bądź;  quidquid. 
naknel  (HaKHS^iB)  —  dziwić;  admiratione  movere. 
naknin  libes  (naKHHH  JiHÓac)  —  dla  czego?  z  jakiej  przyczyny?  qua  re, 

qua  causa?  V.  lib^. 
fiakneschal  (HaKH8Cxaj(Q>)  —  nieprawda,  kłamstwo;  mendacium 
fMstapkoz  (nacTanKoa)  —  straszyć;  terrere.  Cf.  sq. 
nastprazuń  (nacTnpaayHt)  =:  nastapkoz,  V. 
nekanuc  (HSKaHyn)  —  baran;  aries. 
nergilchin  (HBprH.iiiXHH)  —  ziemia,  strona,  okolica;  solum,  regio.  N.  dizk 

(h.  ąh3k)  —  ziemia  rodzinna  (jedna);  solum  natale.  V.  dizk. 
nicduchS  {sbh^^aioil^)  —  żenić  się;  uxorem  ducere.  Cf.  nitenuk^aUć. 
nidezić  (hhą83h^)  —  gorzeć,  palić  się;  ardere. 
nidezic  (hh;^93Hh)  —  pożar;  incendium. 

—  pekchujS  (h.  nBKxyiiH)  —  wulkan ;    mons   vulcanius.    V.  pekchujć. 
nidkrizinu  (HH7i;KpH3HHy)  —    przyrząd   do   wzniecania   ognia  (krzesiwo, 

hubka,  zapałki);  ignis  suscitabulum. 
nikd  (hhkh)  —  co?  quid? 

niksic  (hhkchh)  —  spać;  dormire  (Tickaiik  Kr.). 
niłenukSaii^  (HHT9HyKma3KHq)  —  chcieć  się  żenić;  uxorem  ducere  velle. 

Cf.  niceluchć. 
nizećuł  (HHBBHyji)  —  jedyny,  samotny;  singularis,  solus. 
(Nonda  — /gorący;  fervidus  Kr.), 
nysin  (hbichh)  —  gotować,  warzyć;  coquere. 


o. 

odUaz  (oxJ!ia3)  —  wiosna;  ver. 

ochtcLzić  (oxJia3HH)  —  śmierdzieć;  małe  olere;  faetere. 

occdo  (o^ajiŁo)  —  tysiąc,  1000;  mille;  M. 

oćało  (oiajio)  —  stół;  mensa. 

o^ałod  {pmBJiofL)  —  deski;  tabulae. 


•/ 
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oknoó  (oKHo^)  —  okno;    fetiestra.    (Atchizió,  okntić  aas  w  narzecza  po- 
łudniowe m  Kr.), 
ókp'  (okob)  —  Igła    do    wiązania    sieci;    acus   ad   rete    nectendum.    Cf. 

kojmi6, 
okspusichsić  (oKcnycHxcHq)  —  wyprzęgać  (konie ,  psy) ,  abjuiigere ,  jugo 

(canes,  equos)  soIvere. 
ołaz  (o.ia3),  pi.  ołazad  (oJiaaa;!;)  —  Muchy;  Museae  sp.   Tchoło  ołaz  — 

Pszczoła,  Trzmiel  ziemny;  Apis,  Bombus  terrestris.  V.  tchoió. 
ołchrosic  (oJixpocHq)  —  jasny,  pogodny ;  clarus ,  serenus.    O.  kachit  — 

jasne,  pogodne  niebo;  coelum  serenura.  V.  kachii. 
olevo8ić  (owieBOCHH)  —  womity;  vomitus. 
oioć ,  ołodec  (ojioH,  o^io;i,a^)  —  ptak  jakiś;  avi8  quaedam. 
omkiibe  (oMKyóa)  —  spodnie   zimowe,   ciepłe;    braccae  e  pcłlibue  factae 

(bierne  portandae).  Cf.  kuve. 
on  (oh)  —  wrzód;  ulcus.  V.  onumlić. 
onoć  (ohoh)  —  drzwi;    porta,   janua    (Atchi^ić,   oknuó  zaś  w  narzeczu 

południowem  Kr.), 
onutn  (oHyM)  —  łożysko,    barłóg   (głównie  niedźwiedzi);    latebra  (prae- 

cipue  ursi). 
onumlić  (oHyMJiH^)  —  krostka;  pustula.  V,  on. 
opchcano   (onxHaHo),    pi.   opchcanod    (onxqaHoX)    —   widelec,    widelce; 

fu8cinula,  fuscinulae. 
^pchcino  (onxHHHo)  zr  opchcano.  V. 
orgaz  (opras)  —  Jarząb  pospolity;  Sorbus  aucuparia. 
orołazić  (opoTasin)  —  wychodzić;  exire. 
ostolsic  (ocTOJiBCH^)  —  wiercić ,  świdrować;  forare,  terebrare. 
ostozic  (octo3Hh)  —  szczać ;  mingere. 

ołchoz  (0TX03),  pi.  otclwsad  (oTxoca/i;)  —  robak,  robaki;  vermis,  yermes, 
ozaano  (oaaano)  —  piła,  serra. 

ozano  (o3aHo)  —  osełka  do  ostrzenia;  cos.  ^ 

ozavapakoc  {o^dLBSiUdiKO^)  —  Brzózka  drobna,  krzewiasta;  Betula  fruticoaa. 
ozaz  (oaaa)  =  ozaano.  V. 
ozvano  (oanaso)  =  ozano.  V. 


p. 

paachćuć  (naaxHy'i)  —  dziecię ;  infans  (paucuS  Kr.).  Cf,  peó. 
paakchej^  (naiiKxełiM)  ~  paachćuć.  V. 

pachajćuć  (naxaH^yq)  —  chłopak,  młodzieniec;  juvenis.  Cf.  pe^ucic. 
pagod*  (naro;i;B)  —  płuca;  pulmones. 
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pajtnad  (naHMa;i;)  —  pończochy;  tibialia  fPahnan  Kr.), 

pakaktoc  (naKaicioi)  —  puch,  futro;  pluma  tenuissima,  pellis. 

pakaktoan  (naicaiwoaH)  —  futrzany ;  pcUitus. 

jKitnad  (naMa;0  =  pajnuid.  V. 

paspas   (nacnac),    pi.   paspad    (nacnaA)    —    łopatka,   łopatki;    scapula, 

scapulae. 
p(X2ch  (na3x)  —  żywot  niewieści;  uterus. 
pazuch  (na3yx)  ==  pazch.  V. 
pchak  (nxaK)  —  rybak;  piscator. 

pchaład  kanas  (nxa.ia;^  Kanac)  —  nozdrza;  nares.  V.  kanas,  ksas.  ^.^1; 

pchalpal  (nxajibna.iŁ)  —  otwór   (w  ścianie),    wejście,    drzwi;    foraraen, 

janua  {Atchi^ić  Kr,), 
—  kokoin  (n.  kokohh)  —  wylot  u  strzelby,  kaliber ;  diametrus  fistulae 

pyriae.  V.  kokum. 
pcfiolkolaS  (nxo^bKO.aaq)  —  perła;  unio. 
peachćejć  (n9axHefiH)  i=  pcuzchł^uS,  V. 
p'eć  (nen)  —  piec;  fornax. 

peS  (n9H),  pi.  ped  (n9;0  —  dziecię,  dzieci;  Hber,  liberi. 
pec  (hbh)  —  syn;  filius  (peć  Kr,). 
pecuóić  (na^yHHH)  =  pachajćuć,  V. 
ped  (ns^  —  zarodek;  embryon.  V.  peć,^  ped, 
(PeganguZ  —  podbródek;  mentum  Kr,) 
pekchć  (n9KX^)  —  góra;  mons. 
pekcktić,  pekchujć  (nBKxy^,  n9KxyfiH)  •=  pekchc.  V. 
peks  (nsKc)  —  pasierb ;  privignus.  Cf.  ćidein  p. 
pen  (hbh)  —  łeb,  czoło;  caput,  frons. 

peuchkrezum  (n9yxKpe3yM)  —  wzgórze,  pagórek;  tumulus,  collis. 
pevłuinc  (n3BJtyMq)  —  część  zasuwy  u  drzwi;  pars  serae. 
picepin  (nH^enHH)  —  siarczany;  sulphureus. 
pigilć  (imriWBH)  —  korzeń;  radix  (Pingilpingil  Kr.), 
pigpig  (nHrnHr)  —  proch  do  strzelania;  pulyis  pyrius.  ^ 

pikkouSeU  (nnicKoymejiBH)  —  litować  się;  misereri. 
piłemć  (nHJieMH)  —  ciotka  (siostra  ojca);  amita-  Cf.  ilens. 
pilemin  (nH.;ieMHH)  —  ciotczyny;  pertinens  ad  amitam. 
piliłem  (uiijmjieM)  —  kum,  kuma;  sponsor,  teatis  baptismi. 
pUUum  (iiHJiH-iyM)  —  szwagier,  swat;  sororis  maritus;  pronubus. 
pUke^SiiS  (niMbKSaceacH^)  —    zazdrościć;  invidere. 
pilkezin  (oH^bKesHH)  gładzić;  uspakajać;  mulcere. 
pinec  (miHBi;)  —  lejek,  infundibulura. 
pinil6  (oHHHJiB^)  =  pigilć.  V, 

Uoxpnwy  wyds.  filolog.  T.  XVI.  25 
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—  dymćłu  (n.  ;i,i>iM^ijry)  —  roślina  jadowita,  Tojad;  Aconituni.  Cf. 
dijmi^łii, 

pinkin  (hhhkhh)  zz:  pigpig  —  ptoch  do  strzelania;  pulris  pyrius  V. 
pmpin  (nHHnHH)  =  pigpig^  pinkin,  V. 

pinpinin   (nHHHHHHH)   —   prochowy;  ad  pulverem  pyrium  perlinens.  V. 
pinpin. 

—  sorano  (n.  copano)  —  róg  do  prochu,  prochownica;  pyxi8  ad  pnl- 
verem  pyrium  portandum,  pyxis  pulverem  pyrium  oontinens.  Gf. 
sorano, 

pintchlu  (nHHTx;iK))  —  żółty;  flavu8. 

(Pinu^idić  —  pagórek;  coUis,  tumulus  Kr.), 

pinzaan  (nHHaaan)  —  futrzany,  z  łapek  rena  usEyty ;  e  pellibus  pedum 

cervi  tarandi  factus.  V.  są. 
pinzad  (nnHsa;!;)  —  łapy,  łapki;  pedes  animalius.  Cf.  cvag. 

—  sndid  (n.  cpyjiH;i,)  —  rękawice  a  łapek  rena  uszyte ;  manicae 
e  pellibus  pedum  cervi  tarandi  factae.  V.  srulid. 

—  ćild  (n.  ni/iJihĄ)  —  takie  same  obuwie ;  eadcm  calceamenta.  V.  cild. 
pip    (nwn)    —    ogon    rybi,    płetwy    na   ogonie;    cauda    piscina;    pinna 

dorsalis. 
2)ipeć  (nmiBH)  —  szpilkowy,  jodłowy;  abietinus. 
piped  {nnuBĄ)  —  płetwy;  pinnae.  Cf.  tilzimd ,  pip^  kućchsimć. 
pipein  (nnuaim)  —  ogonowy;  caudalis.  V.  pip. 
pipem  {nHHBM)  —  sól;  sal. 
pipi7n  (nHHHM)  =  pipem,  V. 

2)ipipkmechlin  (nHnHnKM9XJiiiH)  —  słony,  solony,  salsus. 
pipmesik  (nnuiiacHK)  —  solić;  sallre.  Cf.  kuppmmein  inć. 
jjłtked  (nHTK8A)  —  plamy  na  rybie;  maculae  cutis  piscium. 
pitked  (nHTK?;^)   —  Borówka   czernica,   jagody;    Vaccinium    myrtillus, 

baccae.  Cf.  sq. 
pitkojed  (uHTKoe;!,)  —  Borówka  czernica,   krzak;    Yaccinium  myrlillus, 

frutex. 
piantzi^  (n^aHT3HH)  —  żagiel;  V6lum. 
piat  (naaT)  —  chusta,  chustka;  pannus  linteus. 
pleć  (njieH) ,  pi.  pled '  (jisie^  —  pal ,  pale ;  suiblica ,  sublioes. 
l>tontkam  (n.ioHTKaM)  —  patelnia,  batillum. 
pochc  (nox^),    pi.  pochdf   pood   (nox;i,,    noo;i,)  —  popławek,    popławki 

u  niewodu;  apparatus  ad  rete  ne  mergatur. 
poncłistaz  (noHxcTa3)  —  zięć;  gener. 
ponsltaz  (noHCibTaa)  —  dziewierz;  frater  mariti. 
połazi  (noTasH)  —  kigićuć  —  zatoka  rzeczna,  łacha;  brachium  fluminisi 

V.  kigićuć,  kikniłkin. 
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prań  (npaHb)y  prancM  (npaHx*ib),  pi  pnd  (upa^)  —  policzek,  policzki; 

gena,  genae  {Uan  Kr.), 
purehć  (nypxH)  —  gatunek  kaczki,  Cyranka;  Anas  querqaedula.  Cf.  są. 
purchció  (nypxHHq)  —  małe  kacze ,  kaczątko  z  gatunku  Cyranek ;  Ana;* 

querquedala  parya,  parvula. 
pjffUchkalu  (niaaTxicai2iK))  —  szary,  popielaty;  cinereua. 


R. 

ratakasf  (paTaKos)  —  brać,  kupować;  capere,  emere. 

rąnokłaiazić  (paHoi«ra./ia3HH)  —  burza ^  nawałnica;  procella,  nimbus. 

rechłić  (p3XTin)  —  rodzić  się;  naści. 

rechtikecin  (p9xthk9Hhh)  —  tytuł:  dobrze  urodzony  (ó^iaropo^ie) ;  titulus: 
bene  uatus.  Tchoio  r.  (txo;io  p,)  —  bardzo  dobrze,  wysoko  uro- 
dzony (BBicoKo6jiaropo;!pe) ,  optime,  al  to  loco  natus.  V.  tchoło. 

rechttn  (paxTHH)  —  narodzenie,  urodzenie,  dzień  urodzin;  nascentia, 
dies  natalis.  Cf.  tazy. 

reguH  (parya)  —  podrapać  się;  delacerari.  Cf.  reuntckun. 

resikaf  (pacHKaTb)  —  międlić  pokrzywę;  frangere  urticam.  V.  krevu. 

reuntckun  (payHTxyH)  —  podrapać  się;  delacerari.  V.  regun. 

rezdbaiozió  (p93b^6ajio3HH)  —  przymrozek;  leve  frigus. 

reztzic  (paabTSH^)  —  chmurzy  się,  zmierzchnie;  nubes  colliguntur,  nu- 
bibus  intenditur  aer,  advespera8cit. 

rogioUUsć  (poraTa*ii>m)  —  uderzać,  tłuc;  tundere,  pulsare. 

rozió  (poam)  —  gnić;  putrescere,  solvi  putredine. 

ruchuzić  {-py'Siy:Kin^)  —  piłować;  serra  iindere. 

rulikał'  (pyoHKaTŁ)  —  pleść;  splatać,  wiązać;  nectere,  vincire.  R.  ckuru  — 
pleść,  robić  sieci;  nectere  rete.  V.  churu. 

runukin  (pyHyKHH)  —  łysy;  calvus. 

ruzilsió  (py3iLii»CHH)  —  wyć;  ejulare. 

ruzUsic  (pyaHabCHi)  —  wycie;  ejulatio. 

rjfchnukiu  (pBixHyKHH)  —  mały,  maleńki;  parvu8,  parvulus. 


s. 

sacad  (cana^O  —  pachy,  pachiny;  axillae,  inguina. 

sakad  (caicaĄ)  —  części  płciowe  męzkie;  genitalia  masculina  {kaUaka  Kr.) 

saładak  (cajia^i^aK)  —  kopyta;  ungulae.  Cf.  solakod, 

salkan  (ca^^iBKaH)  —  tylny;  posticus.  V.  s.  kitched. 
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salkikić  (cfiuiBKHKHi)  —  raały  palec;  digitus  minimus,  auricularis. 
salknon   (ca.ibKHOH)  —  tylny,    następny^    młodszy,    mniejszy;    posttcus, 

posterus,   minor  natu,  minor.    S,  kils,    s.  kilch  —  młodszy  brat; 

frater  minor  natu.  V.  kUs,  łilch. 
salko  (ca*TBKo)   —  w  tył,  nazad;  retro. 
sasch  (cacx)  —  skóra  niedźwiedzia;  pellis  ursina.     Kilinmituin   s.  skóra 

niedźwiedzia  wyprawiona;  pellis  ursi  praeparata.  V.  kilinmituin, 
schodek  (cxa;!i;BK)  —  płozy  do  sani;  trahae.  Cf.  sesched. 
schadod  {cksląoą)  —  schodek,  V. 
schesched  (cxBcxe;i;)  —  narty  (nazwa  miejscowa),  wąskie  a  długie  sanie 

do  jazdy  psami;    longae  et   angustae    trahae,    quae   canibus    tra- 

huntur. 
schezizik  (cxe3H3HK)  —  odjeżdżać;  proficisci. 
schilsch  (cxH.ibcx)  —  skóra;  cutis,  pellis,  corium. 
schirurełułin  (cxHpypeTy.iHH)  —  przejtó,    przejść  mimo;    transire,  prae- 

terire. 
schlazoziS  {ckjlhbobuh)  —  biegać,  wybiegać;  currere,  excurrere. 
schłazozik  (cx;ih303hk)  uciekać,  fugere. 
schmai  (cxMa3B)    —  zapas    żywności,    zwłaszcza  ryby;    proyisio,    prae- 

sertim  piscium. 
schmedeć  (cxm3;i,9h)  —  ryba  suszona,  jukała;  piscis  siccatus. 
schrud  (cxpy;i,)  —  skóra;  corium. 
schridilid  (cxpy.iHJiH;i,)  —  rękawy,  rękawice;  manicae. 
sedem  (cbąbm)  —  pogrzeb;  funus. 
segc  (carn),    pi.    send   (c9h;^)  —  {X)deszew,    podeszwy    u    nogi;    planta, 

plantae  pedis. 
senkeld  (caHKa.iB^i,)  —  rogi;  comua. 

senment  (canMaHT)  —  roślina.  Barszcz;  Heracleum  sybiricum. 
senze^  (caHsan),    pi.    senzed   (q9Kbbą)   —  szklanka,    szklanki;    poculum, 

pocula  vitrea. 
sesched  (c3cxe;i,)  —  sanie;  traheae   (Sischen  Kr.).    Cf.  schodek,    sesched. 
seschelć  (cacxc»iBH) ,  pi.  sescheld  (cacxe.iB;i;)  —  ślimak ,  ślimaki ;  concha, 

conchae,  cocblea,    cochleae.    S.  kichin  —  ślimak  morski;    concha 

aut  cochlea  marina. 
sefzać  (ccTBaan)  —  lędźwie;  lumbi. 
sgidezuć  (crH^^aay^)  —  palić;  urere. 

sićec  (chhch)  —  Mewa  nadmorska;  Larus  marinus    Cf.  suk^. 
sićilkat  (cH^HaBKaT)  —  łowić  rybę  niewodem;  retibus  piscari. 
sićsoziS  (chhcosmh)  —  wiązać,  splatać;  vincire,  nectere. 
side  (cH;i,a)    —  prctko,  zaraz;  celeriter,  statim. 
sidechuzik  (cH;i,»xy3HK)  —  dawać,  dostarczać;  praebcre. 
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sikikeć   (chkhksh)  ,    pi.    sikiked   (chkhk9;i;)    —    P%j^^  y    P^j^^i  >    aranea, 

arancae. 
siks  (cHKc)  —  usta;  os  (Telun  Kr.), 
siks  (cHKc)  —  szyja  u  więcierza:  collum  retis. 
siksć  (chkch)  —  wić;  convolvere. 
siksie  (chkchh)  —  wychodzić;  exire. 
siksie  (cHKCin)  —  wychód;  exitu8 

sikureziń  (cHKypasHHfc)  —  odmawiać,    nie  zgadzać  się;    negare,  vetare. 
silókiziinch  (cH;ibHKH3łiMx)  —  patrzeć;  spectare. 
sUeó  (cH^eH),  pi.  siled  (cHJie^O  —  Orzeł,  orły;  Aquila ,  aquilae.  S.  kiki- 

lein  —  Orzeł  pstry;  Aąuila  pelagiea. 
silech  (cHJiex)  —  skóra  rybia;  coriura  piscis. 
sibnaalin  {cnjihMSLajmu)  —  zdobywać;  eapere,  oceupare. 
sitsch  (cHJicx)  =.  silech.  V. 
siłsisik  (chjichchk)  —  lać ;  fundere. 
siłtałazin  uchćić  (cH.iTa^a3HH  yxHHq)  —  romansować    z   dziewczętami ; 

amatorie  cum  puelHs  agere.  V.  uchćić. 
simizinik  (chuhshhuk)  zatrzymać  się;  se  retinere. 
sims  (cHMc)  —  g^untj    pole,  ziemia;    fundus,  ager,  terra  (Semt  Kr.) 
sinisaziń  (cHMcaaHHb)  —  powracać;  redire. 
simscukut  (cHMcuyKyji)  —  darń;  cespes. 
simsktił  {cKUCKjJi)  =  simscukuł.  V. 
simł  (chmt)  =  sims.  V. 
sinćepizimii   (cHHnenH3Hiinn)    —    pytać,    zapytywać;     interrogare,    ex- 

quirere. 
sinitesimc  (cHHHsacHM^)  —  ciągnąć,  przyciągać;  trahere;  attrahere. 
sinkenizimic  (cHHKapyaioiHi)  —  rozkazywać;  imperare. 
sińprosłilimk  (cHHBnpocTH.iHMK)  —  przeczyszczenie;  purgatio  alvi 
sifisimk  (chhchmk)  —  womitować;  voraere. 
sinsteezin  (cHHCTaasHH)  —  wychowywać;  educare. 
sip  (cHn)  —  łopata ;  rutrum ,  pala. 
sipó  (cHan)  —  roślina;  Linosyris  vilIosa.  (?) 

sip.sła6  (cHncTai)  —  ściskanie  pod  sercem;  dolor  in  serabiculo  cordis. 
siputch  (cHnyTx)  —  Osika;  Populus  tremula. 
sirerpiginć  (cHpapnnrHHn)  —  Szczaw;  Rumex  acetosa. 
sisei  (chc9h),  pi.  sised  (chcb^)  —  igła,  igły;  acus,  acus.  V.  Siś. 
sised  (chc8ą)  —  szpilki  jodłowe,  sosnowe;  acus  in  abiete.  V.  Siś 
sisć  (chch)  —  trawa,    ziele,  lekarstwo,  siano;    gramen,  herba,  medica- 

mentum,  foenum  fSisc  Kr.). 
—  łińtlkezin    (c.  thh&tji&k33Hh)    —   kosić    trawę;    gramina,    foenum 

demetere. 


i 


^ 
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sisizin  (chcji3Hh)  —  słomiany;  stramineus.  V.  sis^. 

siłchł  (chtłib)  y  pi.  siłchlid  (chtx*th;iJ  —  żyła ,  żyły,  ścięgna,  nici ;  vena, 

venae,  tendines,  iila.  S.  łwesin  (o.  yBacMH)  —  kurczenie  ścięgien ; 

contractura  tendinis. 
sits  (cHTc)  —  pas,  biodra;  cinguliis,  coxae. 

sivułch  (cHBy.ix)  —  ryba  mająca  ikrę,  ikrzak;  piscis  femina  plena, 
sizić  (cH3H4)  —  droga;  via,  i  ter  {iizić  Kr.). 
siziCke^  (oH3H^m^)  —  na  drodze,  w  drodze;  in  via,  in  itinere. 
sizicud  (cH3H4y;0  —  P^sty,  otwarty;  desertus,   vastu8,  apertua,  patens. 
sizid  (cH3H^)  —  trawa,  siano  do  upakowania  służące;  gramen,  foenum 

ad  consarcinandum. 
sizilzimć  (chbh^ibshmh)  —  dać,  dawać;  dare, 

sizulcuzimk  (cHsyKysHMK)  —  nawlekać;  trajicere  filum  per  aliqułd. 
słasnazimić  (c*TacHa3HMHq)  —  tłumaczyć;  traducere. 
slechnelk  (c*iexHa.ii>K)  —  podbiegać;  auocurrere. 
$toeh  (cjiox)  —  sługa;  famulus, 
słołbazik  (c^ioJoasHK)  —  strzelać  z  łuku;  jaculari, 
słosmozimk  (cviocmo3hmk)  —  bić  się,  wojować;   certare;   helium  gerere, 
słuch  (cjiyx)  =:  słoch,  V. 

sinaktuzik  (cMaKTysHK)  —  oswahadzać;  liberare,  8olvere- 
snirchć  (cHHpx4)  —  Nur  mały;  Colyrabua  sp. 
soćkan  (co^Kan)  —  mańkut;  scaevola. 
soifko  (coHKo)  —  na  lewo;  laeva  (parte ,  manu). 
sokaraJćan  (coKapaKaH)  —  Jodła;  Abies  pectinata. 
solakod  (cowiaKO^l  rz:  saładak  —  kopyta;  ungulae.  V. 
sonlchnem  (ooHJibXH?M)  —  mieszkanie;  habitatio. 
sopano  (conaHo)  —  trąba;  tuba.  Kleik  s.  —  luneta,  perspektywa;  cona- 

picillum,  tubus  opticus. 
sorana,  sorano  (copana,  copaao)  —  talerz,  paszka,  słoik;  diacus,  orbis, 

(»yxis.    Damlu  s.  —  talerz    głęboki;    orbis    altus.    Daj>tk(Uo  s.  — 

talerz  płytki;  orbis  planus.  V.  damlu j  daptkato, 
soranoHć  (copano^H^)  —  kosz,  koszyk;  corbis. 
sorenako  (copanaKo)  —  was,  do  was;  vobis,  ad  vos. 
soskchlid  (cockxjih;i,)  ^  sitchlid,  V. 
sozch   (co3x)  —  brzuch;    venter   (Svźic  —  wnętrzności;    intestina   Kr,), 

Cf.  kelitch, 
sozchćić  (co3X4Mh)  —  pęcherz;  vesica  (Ituriu  Kr,), 
sozo  (co3o)  —  goleń,    kość  goleniowa   przednia;    crus,    tibia.    Cf.  Soza. 

V.  suzud, 
srud  (cpy^i,)  z=.  schmd  —  skóra;  corium.  Y. 
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sruklilid  (cpyKJiHJHĄ)  =:  schrulilid  —  rękawy,  rękawice ;  manicat;,  nia- 

nicae  breves.  Cf.  ispild, 
srulilid  (cpy.iiŁin;i,)  zz:  sruklilid,  schrulilid.  V.   Kigeojnik  s.  KLiyekin  .9. 

rękawice;  manicae,  manuum  teguraenta.  V.  kigeojnik ,  kiśr/ekin. 
stikc  (cyK^)  —  herbata;  herba  thea.  8.  egełakoz  —  pić  herbatę;  theam 

bibere. 
suhć  (cyK^),  pi.  sukiul  (cjKyĄ)  —  Mewa,  Mewy;  Larus,  Lar  i.  Cf.  sićeć, 
sukezuzimk  (cyK93y3HMK)  —  czekati,  oczekiwać;  exspectare. 
sukurvano   (cyRypsaHo)  —  imbryk    do    herbaty ;    va9    ad    theam    prae- 

parandam. 
sukzaan  (cyKsaan)  —  herbaciany;    ad  theam  pertinens.    Kićp  s.  —  ły- 
żeczka herbaciana;  cochlear  parvulum. 
sumkuld  (GyuKjJihĄ)  —  rogi;  comuo. 
sups    (cync),    pi.    supsed    (cynca;0  —  staw,    stawy    w    ciele;    articuhis, 

articnli,  articulatio. 
mrin  (cypHH)  —  wy,  wasz,  wasza,  wasze:  vos,  vcstef,  vestra,  vestrum. 
surink  (cypHHK)  —  od  was;  a,  de  vobis. 
siischu  (cycxy)  —  Sokół;  Falco. 

suschu  (cycxy),    pi.  suschud  (cycxy;i,)  —  pióro,   pióra;    penna,  pennae. 
susimk  (cycHMK)  —  iść;  ire. 

sutiżimk  (cyrHSHArK)  —  rozkazywać ;  iraperare.  Cf.  sinkeruzimi^, 
sułud  (cyTy;a;)  —  ręce;  manus.  Cf.  tono  (Siłłu  u  Krasźeninnikowa  ręka 

w  narzeczu  kamczackim  południowym). 
suze  (cy39)  —  wy,  was;  vos. 
suzed  (cy38;0  —  kolana;  genua.  V.  ^zo. 
suzuć  (cysyn)  —  Jaszczurka;  L^certa  agilia. 
suzud  (cysjĄ)  —  cholewy;  scapi  caligarum. 
syj^izik    (cBiftsKHSHK)   —  przyprzęgae;    adjungere    (canem ,    «quum)    ad 

currum. 
syteshn  (cBiBMiHM)  —  bić;  verberare. 

V 

s. 

(Salk  —  wtył,  wstecz;  retro  Kr) 
hzi6  (meacH^)  —  marzjiać;  algere. 
sikokojć  (niHKOKoiiH)  —  samiec,  pies;  mas,  canis. 
siksat  (niHKmaT)  —  gatunek  Wiciokr/ewu;  Lonicera  sp. 
^iś  (mncŁ),  pi.  Hsed  (m»ce;i,)  =  siseć  —  igła,  igły;  acus,  acus.  V.  siłtć. 
Cf.  kumchin  S, 

V 

{SiSchen  —  danie;  traheac  Kr.). 
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Sitrec  (niHTpBH)  —  głownia;  titio. 

śmn  Idee  (ranan  icien)  —  księżyc;  luna  (Guingan  kuleŁ  Kr,),  V.  kleć^ 

kirukle^, 
kopano  (uionaHo)  =:  sopano  —  trąba;  tuba. 

Sotum  (uioTyM)  —  gatunek  sosny,  Limba;  Pinus  ccmbra.  Cf.  kuned, 
§ozo  (moBo),    pi.  śuzed  (myaB^)  —  kolano,    kolana;    genu,   genua.    Cf. 

sozo^  »uzed, 
sozogenno  (moBoranno)  --  podkolanek;  poples. 
(Sidić  —  wnętrzności;  intestina  Kr,), 
suzuć  (myayu)  =  suzuć  —  Jaszczurka;  Lacerta  agilis.  V.  suzu^. 


T. 

taavać  (TaaBan)  —  Szlamnik,  ptak  kulikowaty;    Limosa  aegocephala. 

tachó  (TaxH)  —  wstawaj;  surhe  (c  lecto).  V.  łas^eć,  łetis, 

tacłutosozik  (Taxjioco3HK)  —  wzdychać;  gemere. 

tachnozik  (TaxH03HK)  —  połykać;  haurire. 

tachsin  (TaxcHH)  —  tu ,  tutaj ;  bic ,  hoc  loco.  V.  łećch, 

tachtuHć  (TaxTyHHq)  —  czółenko;  lintriculum.  V.  są. 

łachłum  (TaxTyM),  pi.  łachłud  (TaxTy;ł;)  —  czółno,  łódka;  linter,  lintres 

{Tałcham  Kr,).  Cf.  burchtan  ł,  kulein  t, 
ta^chin  (TaHXHH)  ^  Uichsin,  V. 

ładako  (Ta^^aKo)  —  oddalać;  amovere.  | 

ładako  (Ta^ąaKo)  —  daleko;  longe.  Cf.  talk.  j 

taecuzic  (Tas^yacH^)  —  drapać  się;  scabi,  se  scabcre.  ; 

tafłak  (Ta(j)TaK)  —  dniować,  mieć  dniówkę;  diera  condere. 

tagdano  (Targano)  —  pozostali;  reliqui.  i 

tak  (TaK)  —  węgiel;  carbo.  Cf.  ułko,  \ 

takanoz  (TaKanoa)  —  modły,  modły  publiczne ;  supplicatio.  Dumklelin  t, —        .  j 

nabożeństwo  poranne;  sacra  matutina.  V.  dumklelin,  i 

takchinu  (TaKXHHy)  —  młotek;  malleus. 

takechć  (TaK3xi)  —  modlić  się;  supplicare.  i 

łakez  (TaKBa)  =  takanoz,  V. 
take^ió  (TaK9acHq)  "=  takechc.  V. 
takliń  (TaiciHHb)  —  roztłuc;  contundere. 
taklkat  (TaicjiBKaT)  —  tłuc;  tundere. 
taklkoz  (TaK.ibK03b)  —  wbijać;  incutere. 
taktchuresik  (TaKTxyp9CHK)  —  chromać;  claudicare. 
taku  (TaKy)  =  tak  V. 
takim  (TaKyn)  —  tam,  ztamtad;  ibi,  illic,  illinc.  Cf.  teki,  tsn. 
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łakuzik  (TaKyainc)  —  mierzyć;  metiri. 

tcUćano  (TsuLb^aso)  —  cukier;  saccharum. 

t€dk  (Ta^EŁK)  —  oddalony,  daleki;  remotus,  longinąuus. 

talk  (TajTbK)  —  daleko,  dalej;    longe,  longius.    Cf.  tadako,    T.  ilćkizin. 

talkkitelin  (Ta^bicKHTBjiHH)  —  przeniesiony;  translatus. 

taiozic  (Ta^ioaHH)  —  strzydz,  strzydz  się;  tondere,  se  tondere. 

tamlizan  (Tasf^iHsaH)  —  bliźnięta;  gemini. 

tanatok  (raHa^ioK)  —  oznaczyć;  notare^  designare. 

tanałoń  (raHajioHB)  —  obiecać;  polliceri. 

tanatazik  (TanaiaoaHK)  —  odznaczać  się;  excedere,  excellere. 

tańćkochsik  (TaHł>?KoxcHK)  —  wywiesić;  in  publico  suspendere. 

łankujldu  {TAUKykjieJiio)  —  kosztowny,  drogi,  pretiosus,  cariis. 

tapstrazik  (TancTpaaHK)  —  ciągnąć,  włóczyć;  trahere. 

tarendin  (Tapan^i^H)  —  cudzy,  obcy  kraj;    regio,   terra  aliena,    extera. 

Cf.  łiredin. 
łatagan  (TaTaran)  —  rudy;  rufus. 
(Tatcham  —  łódź;  linter  Kr.) 

tcttgan  (TaTran)  —  rossyjanin;  Ros.  ^      1; 

tatochc  (TaToxH)  =  tatgan,  V.  "^ 

tcUozic  (TaTOSHH)  —  bać  się;  pavere. 
łatozik  (TaToaHK)  —  tchórzyć;  trepidare. 
iavad  (Tana^ą)  —  mrówki;  formicae.  V.  iavazapach, 
tavazad  (TaBaaąą)  ^=  tavad.  V. 

tavazapach  (TaBa3anax)  —  mrowisko;  formicarum  agmen.  Y.  tavad, 
tatmłchć  {rasyjUkM)  —  obejmować;  amplecti. 
łaz,  tai  (Taa,  TasB)  —  dzień;  dies.  T  rechtin  —  urodziny;  dies  natalis. 

Degudin  t,  —  dzień  dzisiejszy,    dziś;    dies   hodiernus.    Edachtenok 

tazoan  —  tydzień;    hebdomas.    Cf.    rechtin,    degudin,    edachtenok 

(taai  u  Kraszeninnikowa). 
tazom  (TaaoM)  —  w  dzień;  die,  in  die.  V.  chlel. 
ta^eć  (Taaceq)  —  wstawać  z  łóżka;  surgere  e  lecto.  V.  tachc. 
ibelizik  (TÓajtHSHK)  —  odmawiać,  niezgadzać  się;  negare.  Cf.  tibejelizih, 
tcchlezelu  (Tjj;KJie»eJiJo)  —  silny;  fortis. 

tchajćoćik  (TxaHHOHHK)  —  bawić  się,  swawolić;  ludere,  lascivire. 
tchak  (TxaK)  —  prędko;  cito. 
tcha^o  (Txajio)  =  tchoło.  V. 

tchanmanod  (TxaHMaHo;0  — "  biodra;  coxae.  V.  tchinmind, 
tchatchaz  (TxaTxa3)  —  rok;    annua    (Tamgai   u  Kraszeninnikowa).    Cf. 

knuchaichaa. 
tduUchazako  (TxaTxa3aKo)  —  na  szczęście!  prosit! 
tchechlinum  (Txex*iHHyM)  —  ubranie;  yestis. 

Rotprawj  wjdt.  filolog.  T.  XVr.  26 
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łchilłchU  (Txif.ifcTXH.iB)  —  mięso;  caro.  Cf.  tutchu. 

tchinmanod  (TXHHMaHo^)  =:=  tchanmanod,  V.  sq. 

tchintnind  (txhhmhh;i,) ,  pi*  Uhinmanod  —  biodro,  biodra;  coxa,  coxae. 

V.  tchanmanod. 
tchłmn  (txjiom)  ,  pi.  tcMod  {tt^jioju)  —  Łoza  czarna ;  Salix  nigra.  Cf.  tiam. 
łchmezuzin  (TXMB3y3HH)  —  oswobodzić;  liberare,  solrere. 
tchoćok  (txohok)  =  łchajćoćik,  V. 
tchok  (txok)  —  dobry,  porządny;  bonus,  industrius. 
tcJiok  (txok)  —  bardzo;  valde,  maxime. 

łchoło  (txojio)  =  łchało  —  wielki ,  wysoki ;  magnos ,  altus  (Tollo  Kr,)  V. 
—  ołaz  (t.  ojiaa)  —  Pszczoła  pospolita ,  Trzmiel  ziemny ;  Apis  melli- 

fica,  Bombus  terrestris.  V.  ołaz, 
tchuiui  kizilkek  {Tx.yjĄ  kh8h.^k9k)  —  kłaniam  się,    pokłon  przesyłam; 

saluto,  salutationem  mitto. 
łchozo  (txo3o)  —  jutro;  cras  (Dimnolaku  Kr,), 

tecch  (t9Hx)  —  oto ,  tu ,  tutaj ;  ecce ,  hic ,  hoc  loco.  V.  taehsin  ,  łens, 
teievizin  (tbhbbh3Hh)  —  kraść;  furari. 
tedinch  (tb;i,hhx)  —  gubić;  perdere.  Cf.  tylilim, 
eevełuzin    (T38Bajiy3HH)    —    wybawiać    się,     oswobadzać    się;    liberari, 

8olvi. 
tekezełan  (T9K839*iaH)  —  niechętny;  zmuszony;  invitus,  coactus. 
łekezizić  (TaK93H3HH)  —  nabierać  siły,  wzmacniać  się;  valere,  fortiiicari. 
teki  (tbkh)  —  tam;  ibi,  illic.  Cf.  takun,  ten, 
telchtolazić  {Tdj£h^T0Jin.3Wi)  —  kochać;  amare.  Cf.  tłubezin, 
łelćktizić  (T3.ibHKy3ira)  —  zchodzić  się;  widzieć  się;  convenire. 
(Tdum  —  usta;  os  Kr,) 
ten  (tsh)  =  teki,  takun. 

tenchlazic  (tbhzjihsiti)  — /sadzać ;  ponere  ,  locare. 
tenke^u^ic  (TaHKBjKyacin)  —  pomagać,  adjuvare. 
tenmyn  (tbhmlih)  —  przepaść,  przerwa;  praecipitium. 
(Tenod  —  ramiona,  barki;  humeri,  brachia  Kr,) 
tens  (tbhc)  =t^deh,  tachsin,  V. 
ten^iłezic  (T8HmH.3e»cHH)  —  łowić  rybę  uderzając  ostrzem ;  piscari  hasta 

V.  conto.  V.  insilenu.  Cf.  insilezić, 
tesch  (t8Cx)  —  nuż,  nuż  więc;  age. 
łeteć  (tbtbh)  —  Dzięcioł;  Picus. 
tetmchanH    (TByHxaHHH)  —  da  bóg;  deus  dedit. 
tevelezik  (tbbb.icshk)  —  iskrzyć  się,  błyszczeć;  scintillare,  nitere. 
tevelin  (tbbbjimh)  —  wybawiać,  oswobadzać;  liberare,  solvere. 
tevelizin    fTBB9.iH3HH)    —    wprzęgać,     przyprzęgać;    adjungere    (canem, 

equura  curru). 
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tevulsik  (TdByjiBCHK)  —  nasycić  się,   najeść  się,    obezreć   się;    saginari, 

cibo  onerari. 
tgadozizin  (TraA03H3HH)  —  zdrzemnąć  się,  zasnąć;  obdormiscere. 
łgaiygctzin  (TraTBirasHH)  —  drzemać;  somno  yinci ,  gravari. 
tgidezin  (TrH;n83HH)  —  przepalać;  perurere. 
tibejdiziń    (Tn69e*iH3HHŁ)    —    odmawiać;    niezgadzać    się;     negare.    Cf. 

tbelezik. 
tichakinzik  (THxaKHB3HK)  —  dokuczać,    męczyć;    fatigare,   vexare.    Cf. 

tychakiziń, 
tichćizin  (THxnH3HH)  —  kierować;  dirigere. 
tichćpik  (THXHnHK)  —  odkasić,  nadkasić;  admordere. 
tic  (thh)  —  wschody;  gradus. 

łićchałazin  (THHxa*ia3HH)  —  zdejmować  obuwie;  excalceari. 
tićchazon  (THHxa30HŁ)  —  pędzić;  agere. 
(Tićkaiik  —  spać;  dormire  Kr,) 
łićpzih  (THHn3HHi>)  —  kopać,  wykopywać,  wyrywać;    fodere,    effodere, 

evellere.  V.  tycpzińy  vtyćpzih. 
łiisiziń   (trhchshhł)  —  podejmować,    podnosić,    dręczyć,    przymuszać 

tollere,  opprimere,  cogere.  V.  tyćSizih. 
ti^sozin  (thhcoshh)  —  związywać,  przywiązywać;  vincire,  adligare. 
tijlizezin  (TH(j)jiH3e3HH)  —  gwizdać;  sibilare. 
tiffotynaz  (THroTŁinas)  —  bić,  uderzać;  ferire. 
tigołsnazik  (THroTCHa3HK)  —  rozrywać;  dirumpere,  divellere. 
tiitusezin  (THH.iyc33HH)  —  wylać,  wysypać;  eflFiindere. 
tikezuin  (THK83yHH)  —  robotnik,  cieśla;  operarius,  faber  lignarius. 
tikićmiziń  (thkhhmhsmhł)  —  rozciągać;  distrahere. 
tikschezik  (THiccxe3HK)  —  potrzebować;  egere. 
tiksiń  (thkchhb)  —  wyciągać,  6Xtrahere. 
tiksłazin  (THKCTasHH)  —  kurczyć  się;  contrahere  se. 
tikstUin    (thkcth./ihh)    —    wstydzić,    zawstydzać;     confundere,    pudore 

afficere.  Cf.  tykstiłsik^  tyhgećkin, 
tiktranoziz  (THKTpanosHs)  —  przechodzić;  transire. 
łiktrazyk  (TincTpasŁiK)  —  przejść;  transisse. 
(Tiku£eguUk  —  pragnący  pić;  sitiena  Kr,) 
łikutzin  (THKyT3HH)  —  zarzucać;  obruere,  opplere, 
tilch  (THjrBx)  =  tylch  —  brat;  frater.  V. 
tiikizin  (thjibhkh3Hh)  —  widzieć;  videre. 

tildm  (THJiejiHHB)  —  płacić;  numerare  pecuniam,  solvere  debitum. 
łilinu  (TH^iHHy)  —  pocisk,  włócznia;  jaculum,  telum,  hasta. 
tUizić  (THiOHSifH)  —  kłuć,  przekłuć;  pungere,  perfodere. 
tilkzuziń  (TiLiBK3y3HHB)  —  śledzić;  yestigare. 
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(TiUedSk  —  18(5;  ire  Kr,) 

tUmazoziń  (THWEBMasosHHt)  —  odprowadzać;  reducere. 

tilsik  (th*ibchk)  =  tileliń.  V. 

tiltezik  (THJ!a>T93HK)  —  kapać;  lavare. 

łiltil  (thjibthjib)  —  Kurogęś,    Tracz,    Szlachar;    Mergus    serrator.    Cf. 

łyltyl, 
tiltizik  (thjibthbhk)  —  handlować;  mercaturam  facere. 
łilukiću  (TH^iioKHHy)  —  otrzymywać;  accipere. 
tiłusek  (THJiycBK)  —  oblewać  się;  oflFundere  se.  Cf.  tt/łuseziń. 
tiłuziń  (TH.^y8HHB)  —  wybierać;  eligere. 
tiłzozik  (thji303Hk)  —  kapać  się;  lavari,  balneo  uti. 
tilzusid  (THJiaycH^)  —  płetwy;  pinnae.  V.  piped.  Cf.  tylzosimd, 
timcorak  (THM^opaK)  —  obwinięty;  obvolutus. 
(Timffati^i  —  nasycony;  Satur  Kr,) 

łimiłzik  (thmh.3B3Hk)  —  przybliżać,  przysuwać;  admonere. 
łimizik  (thmh3Hk)  —  zatrzymywać;  retinere. 
timkniziń  (thmkhh3hhb)  —  zginać,  naginać;  flectere,  inflectere. 
timpiłsiń  (THMnHJBCHHt)  —  wyściełać;  moUiter  substemere. 
Hmpsiń  (THMncHHB)  —  rozrjrwać;  rumpere,  discerpere. 
tinaksin  (THHaKCHH)  —  prosić;  orare. 
tihchakiin  (THHBxaKHiiH)  —  rozgniewać  się;  irasci. 
łińchakin  (THHBxaKHH)  —  gniewać;  iram  conciere  alicui. 
tinchakunin  (THHxaKyHHH)  —  obwiniać;  accusare. 

tinchevin  (thhkcbhh)  —  zagłuszyć;    obtundere,    aures   alicujus  fattgare. 
tinchliń  (thhłihhb)  —  zdejmować,    układać;    demere,  detrahere;  oom- 

ponere. 
tińchlizin  (thhbxj[H3Hh)  —  rozwalać;  diruere. 
łwćasiń  (THHB^acHHB)  —  rozpływać  się;  topnieć,  tajeć;   iiąuescere.  Cf. 

inćasić. 
Hń^chaziń  (THHBHxa3HHB)  —  gonić;  agere. 
tińćcMań  (THHBHXJiaHB)  —  gubić;  amittere. 
łiń^eschen  (THHBHecxeH)  —  oszukiwać;  fallere. 
HMezin  (thhbhcshhb)  —  przygotowywać;  praeparare. 
łincklezik  (THHBHKJie3HK)  —  rozrzucać,    rozbijać,    zwyciężyć;    disiicere, 

fugare,  vincere. 
łińćpiń  (thhbhhhhb)  —  uczyć  się;  discere. 
Hńćpziń  (thhhhshhb)  —  pytać,   nauczać;    interrogare,  docere.  Cf.  tyn- 

ćepizin,  . 

łińdoklan  (TKObĄOKJum)  —  gasić;  exstinguere.  ł 

iinfah  (THHB(j)aHB)  —  rozpędzać;  dispellere. 
tingaziń  (TUHrasHHB)  —  tlić  się;  urere  sine  flamma. 
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iinkezuzik  (THHKSsysiiK)  —   módz;  pos8e. 

tinkezuziń  (THHŁRdsysHHB)  —  służyć;  servire. 

tińkreń  (thhbkpbhb)  —  rozwiązywać;  dissolvere. 

tińkrolań  (thhbkpojihhb)  —  łaskotać;  titillare. 

tinkrtizik  (THHtKpysHK)  —  przelatywać;    transvolare.    Cf.  tlesiiS,  vłlesic, 

łlesik, 
iińksiń  (thhbkchhb)  —  wyprosić;  impetrare. 
tińksłiliń  (thhbkcthjihhb)  —  karać;  punire.  Cf.  tyńkukschisdin, 
Hńkuliń    (THHBKyjiHHB)  —  poruszyć,    rozruszać;    commoyerO;    eKcitare, 

agitare. 
tińkimiziń  (THHBKyimaHHB)  —  zbierać;  colligere. 
tińkutiziń  (THHBKyTH3HHB)  —  przymuszać;  cogere. 
tinkułziń  (THHBKyT3HHB)  —  rozrzucać;  disjicere. 
tinldiń  (THHBJiejiHHB)  —  posyłać,  rozsyłać ,  przysyłać ;  raittere,  diraittere, 

admittere. 
tińldiń  (THHB.iejrHHB)  —  posłany,  wysłany;  raissus,  emissus. 
tihleliziń  (THHB*ieJiH3HHB)  —  odłączać,  oddalać;  segregare,  amovere. 
tińlmazon  (THHBJiMaaoH)  —  wiązać,  związywać;  yincire,  jungere. 
tińlsin  (thhbjibchh)  —  wysadzać;  cxponere. 
łinpińen  (THHniraeH)  —  wysypany;  efFusus. 
łinpinmik   (THHBnHHysHK)  —  rozsypać,    rozsiać;    diffundere,    disserere, 

Cf.  łipinen. 
tińpinuziń  (THHBiiHHyaHHB)  —  siać;  serere. 
tińsik  (thhbchk)  —  prowadzić,  ciągnąć;  ducere,  trahere. 
tińsiku  (THHBCHKy)  —  wyprowadzać,    unosić,  uwodzić;    abducere,  edu 

cerę,  auferre,  fallere,  decipere. 
tińsiń  (thhbchhb)  —  zdejmować,  rozginać,  prostować,  porzucać;  toUere 

deflectere,  dirigere',  relinąuere. 
iińskrezuSik  (THHBCKpeaywHK)  —  popędzać ,  pobudzać ;  agitare ,  excitare. 
tinsłiń  (thhbcthhb)  —  porastać,  pokrywać  się;  tęgi,  vestiri. 
tińtapUn  (THHBTanjtHH)  —  rezdeptać;  conterere. 
tintanaan  (THHTaHaan)  —  straszyć;  terrere 
tinłchol  (TirHBTXO.iB)  —  zapominać;  obliyisci. 
tińtezik  (thhbtsshk)  —  dymić;  fumare. 
tiiitlkezin  si^c  (thhbtjibk93HH  c.)  —  kosić  trawę ,  siano ;  gramen ,  foenum 

demetere.  V.  si^H. 
tinud  (THHy^)  —  niewolnik;  senrus. 

łińzaziń  (THHBsaaHHB)  —  trzeć,  nacierać,  wcierać;  terero,  intcrere. 
łiń^iku  (THHBacHKy)  —  ściskać,  wciskać;  premere,  inpremere. 
łihiizin  (THHbacHSHH)  — śmieszyć,  rozśmieszyć;  risummovere,  excitare. 
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tipilzin  (THnHJTBSHH)  —  trząść,  wytrząsać;   ąuatere,  excutere.    Cf.  tipi- 

pilziŁ 
tipinen  (thhhhsh)  —  nasypać;  infiindere.  Cf.  łinpinuzik. 
tipinuzin  (THOHHyaHH)  —  przewracać;  eyerterCj  pervertere. 
tipipilzik  (THnHnHjiB3HK)  —  otrząsać,  strząsać;  decutere.  Cf.  tipilzin. 
tipsazin  (THncaaHH)  —  zabraniać;  vetare,  prohibere. 
tiredin  {TapBfljiB.)  —  cudzy,  obcy;  alienus,  exterus.  Cf.  tarendin. 
łireznd  (THpsay^i;)  —  pochmurno,  chmurzy  się;  coelum  nubibus  inducitur. 
tirgodsan  (THpro;i;caH)  —  rozdzierać;  divellere. 

tiweh  (THpBBHB)  —  wiele  objąć  mogący,  przestronny ;  capax.  Cf.  łurven, 
tiweziku  (THpBSsHKy)  —  na  zapas  zostawiony,  zapasowy;    provisus.   Cf. 

łuweziń. 
tisakliń  (THcaicJiHHB)  —  skakać,   podskakiwać;   salire,  exsilire.    Cf.  tit- 

ćesaksik. 
łiśfin  (thcł(J)HH)  —  nosić;  ferre,  portare. 
tisfunziń  (THC({)yH3HHB)  =  tisfin. 
łisik  (thchk)  =  tiś/in, 
tisksik  (thckchk)  —  czkać;  singultire. 
tiskzik  (thck3mk)  —  robić;  facere. 
tistchak  (THCTxaK)  —  zranić  się;  vuhierare  se. 
łiichku  (THTXKy)  —  przynosić;  adportare,  adferre. 
tit^esaksik  (THTHecaKCHK)  —  skakać;  salire.  Cf.  tisakliń, 
titipiń  (ththhhhb)  —  podkopywać;  subfodere. 
titilzin^  ćinuk  t  (thth»ib3hh  h.)  —  ozdabiać;  omare.  V.  cinuk. 
titkliń  (thtkjihhb)  —  opadać;  decidere. 

titkpilsiń  (thtkhhjibchhb)  —  ranić,  oszpecić;  rulnerare,  deformare. 
titpsin  (THTncHH)  —  wciągać,  wkładać;  intrahere,  inponere. 
tizik  (th3hk)  —  opasywać;  cingere,  circumdare. 
tizil  (TH3H.IB)  —  obdarzać;  donare. 

—  emilt  (t.  SMiL^nbT)  —  obdzielać ,  rozdawać ;  dzielić ;  distribuere,  par- 
tiri,  dividere.  V.  emilt. 

tizlegeliń  (THSwiera^HHB)  —  wzajemnie  obdarzać;  redonare. 

—  emilt  (t.  9MHJIBT)  —  oddzielać ;  segregare ,  separare.  V.  emiU. 
tiziłziń  (th3Hji3mhb)  —  oddawać;  reddere. 

tizuziku  (TH3y3HKy)  —  rozpoczynać;  incipere. 

tłUmaziń  (TJiacHa3HHB)  —  mówić,  tłumaczyć;  loqui,  interpretari. 

titizik  (TJiaBKK)  —  siedzieć;  sedere. 

tle6  (TJie^)  —  powalony,  wywrócony;  evertU8.  Cf.  tlimek. 

tleksik  (T.3eKCHK)  —  slepnać,  tracić  wzrok;  visu  carere. 

tlektsiń  (tjicktchhb)  —  zepsuć;  corrumpere. 

tlesić  {TJiGCwi)  —  latać;  volare.  Cf.  vtlesiS,  tińkruzik.  V.  tło. 
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tlesik  (TJiecHK)  —  przylatywać;  advolare.  Cf.  tińkruzik. 

tlimek  (tjihm3k)  —  przewracać;  erertere.  Cf.  tleć. 

Uimnezik  (TJiHMHaainc)  —  obwijać;  obvoIvere. 

łió  (tjio),  pi.  tłod  (tjio;0  —  skrzydło;  skrzydła;  ala,  alae.  V.  łlesi^' 

itogenno  (TJioraHHo)  —  łokieć;  cubitus. 

tiagsiń  {rAOTCKRh)  —  zagradzać;  obsepire,  obstruere. 

tłotn  (tjiom),  pi.  ttod  =  tchłom^  tchłod.  V. 

tłubezin  (T*iy693HH)  —  kochać;  amare.  Cf.  telchtolazii, 

tłuk  (TJLyK)  —  dać,  dmuchać;  flarę. 

iłukkat'  (TJiyKKaTB)  —  wydymać;  proflare. 

ttuzin  (TJiysHH)  —  nadymać;  inflare. 

imakań  (TMaKanb)  —  wikłać  się,  wpadać  w  co;  implicare  se. 

tmeschizik  (tmbckhshk)  —  zabawiać  się,  cieszyć  się;   ludere,  laeteficari. 

tmezuzik  (TMssyaHK)  —  przyjmować;  accipere. 

ttnoan  (TMoan)  —  rosomaczy;  Gulonis  borealis.  V.  tmu, 

tmtcMań  (TMTXiaaHB)  —  drapać  skórę  dla  uśmierzenia  świerzbu ;  scabere. 

tmu  (TMy)  —  Rosomak;  Gulo  borealis.  Cf.  ttnoan, 

tnak  (THaK)  —  parka:    koszulka   ze  skóry  młodych  reniferów,    włosem 

do    ciała    noszona;    subucula    e  pollibus   tarandi    (koatei;    tangak 

w  narzeczu  południowym  Kr,)  V.  domtutnak, 
tnakuzin  (TnanysiiH)  —  wierzyć;  credere. 
tnaliń  (THa-orab)  —  nagiąć,  zgiąć ^    flexisse,  inflexiBse,   incur^asse.    Cf. 

tniznizim. 
tfMsiń  (THacHHi>)  —  giąć;  flectere.  Cf.  tniznizim. 
tnastapań  (THacTanaHB)  —  odstraszyć;  absterrere,  deterrere. 
tned  (th9h)  —  wielki  palec;  pollex. 
inek  (THaK)  =  tnak,  V. 
tneziń  (thbshhb)  —  wypędzić;  expellere. 
tnideziń  (thh;^93Hhb)  —  podpalać;  succendere. 
tnikeziku  (THHKdSHKy)  —  zatrzymać;  retinere. 
tnikiń  (thhkhhb)  —  rzucać,  zostawiać;  jacere,  relinąuere. 
tnisuziń  (THHcysHHB)  —  skrywać;  celare. 
tniznizim   (thh3HH3Hm)    —    naginać;    inflectere,    incurvare.    Cf.    tnatiń^ 

tnasiń. 
tnoc  (thoh)  —  ramię;  humerus  (tenod  —  ramiona  Kr.), 
tnancMid  (thohx-ih/0  —  część  psiej  uprzęży;  canium  pars  juncturae. 
tnosnań  (THocHaHB)  —  odmrozić  (członek  jaki) ;  vi  frigoris  (aliąuid  mem- 

bmm)  perdere. 
tnozatazum  (THos&^iaByM)  —  obarczać;  onerare. 
tnuped  {THjaBĄ)  —  towar;  merx. 
tnymyziń  (thbimbi3Hhb)  —  uspakajać;  placare. 
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{Toapkuzik  —  upojony  Muchomorem,  ebrius  Agarico  muscario  Kr,). 

tochćachsin  (ToxHaxcHH)  —  niebezpieczny;  periculoaus. 

tochćachsik  (TOXHaxcHK)  —  bać  się;  pavere. 

tocJiiak  (T0XJiaK)  —  trzeć;  terere. 

tocliłazik  (ToxJia3HK)  —  natrzeć,  potrzeć;  iriyisse. 

tochtanozik  (ToxTaH03HK)  —  spóźnić  się;  morarij  non  in  tern  porę  abire, 

adyenire. 
tochtnazik  (ToxTHa3HK)  —  upierać  się,    przeszkadzać;    persisterej  perse- 

Yerare,  impedire. 
tokoć  iniuc  (tokoh  HH^yn)  —  płastać  rybę;  dissecare  piscem. 
tokraz  (TOKpaa),  pi.  toiro^ad  (TOKpasa^)  —  uciekający,  zbiega  człowiek 

obcy,  Łoraut,  Łorautka,  Łomuci;  fugitivus,  perigrinus,  Lomutus, 

Lomuta,  Lomuti.  Chaksłu  t,  —  Czukczy;   Tcbuktchi.  V.  cłiaksłu. 
łołazi6  (TOJiasHH)  —  goić  się;  consanescere  (de  vulnere). 
^o/cAA:  (to»ibxk)  —  zasunąć  (co,  za  co);  pone  aliquid  ponere,  locare. 
łotcliozic  (totxo3Hh)  —  żuć;  mandere. 
łomsazik  (TOMcasHK)  —  grzać,  ogrzewać;  calefacere. 
tono  (toho)  ,  pi.  tonod  —  ręka ,  ręce ;  manus,  manus.  Cf.  sutuł  (tono  Kr,) 
tonokon  (tohokoh)  —  mający  jęce;  manus  habens.  Chi  U  —  bez  ręki; 

manibus  carens,  privatus.  V.  chi. 
tosch  (tocx),  pi.  toschod  (tocxo^  —  piaski  na  rzece;  arena  in  fiumine. 

tOZO   (t030)    =:   80Z0,    V. 

trąd  (Tpa/i;)  —   gatunek  kaczki;  Somateria  Stelleri. 

tralłazin  (Tpa-ibJiaaHH)  —  znaczyć,  oznaczać;  signare,  designare. 

trasin  (TpacHHb)  —  wyuczać  się;  ediscere. 

tratah  (TpaTaHb)  —  brać,  chwytać;  capere,  rapere. 

trentsezih  (TpsHTceaifHt)  —  pojmować;  intelligere. 

trićkmizik  (tph^kmh3Hk)  ginąć;  perire. 

troulu  (Tpoy.^K))  —  szary,  płowy,  rusy;  ravu8,  ravidus,  cinereus. 

trozah  (Tpo3aHB)         macać;  palparc. 

truła  (Tpy*iy)  =  troulu.  Yideas. 

—  deyulchc  (t.  ;i,3By»iLXH)  —  Mysz  szara;    Mus  cireneus.    V.  det>ulć. 

—  esiyiez    (t,  9CHn33)  —  Lis  o  garle    ciemnym ;    Yulpes    yarietas.  V, 
esinez. 

tsmetet  (tcm8T3t)  —  drobny  Chrzaszczyk;  Coleoptera. 

tubetki^in  (TyóaTKHacHn)  —  całować  się;  oscula  jungere.  Cf.  tuvezin. 

tuchćigsin  (Tyx^HrcHH)  — ^  sapać;  graviter  spirare. 

tuchćinte£ić  (TyxHHHTaacHH)  —  oddychać;  spirare. 

tuchguń  (TyxryHb)  —  pamiętać;  meminisse. 

tuchsuk  (TyxcyK)  —  upaść;  cadere. 

tuckozin  (Ty^K03HH)  —  ważyć;  ponderare. 
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tue  (Tya)  —  ty;  tu.  Cf.  kize. 

tuffsik  (TyrcHK)  —  odwykać;  diasuescere.  V.  tusilk, 

łukezuzik  {TjKd3y3vnz)  —  czekać;  ex8pectare.  V.  łuzuk. 

tuksićiz  (TyKCHHHs)  —  ryba  płynąca;  piscis  fluitans. 

tuksik  (TyKCHK)  —  uciec;  defugere,  effugere. 

tulchtzik,  chejk  t.  (xefiK  Ty.ifcXT3HK)  —  czuó,  sen  tire.  V.  chejh 

łtUcmaziń  (TyjiBHMaaHHB)  —  wyprzedzać;  praecurrere. 

trdkleziń  (TyjiBKJieBHHb)  —  poplamić,   oszpecić;   niacuiare,  contaminare. 

ttdkołozik  (TyjiBK0*i03HK)  —  ranić,  postrzelić;  yulnerare  (sagitta,  glande). 

Cf.  tylkoto^in, 
łuldkj  kme  t.  (kmBj  TyjieJiBK)  —  ja  pójdę;  (ego)  ibo.  Cf.  łusik. 
łuliziń  (Ty^iH3HHB)  —  skrobać;  scabere. 

tun^tumoieU6  (TyMraTyMoaKeacHH)  —  oddalać  się;  discedere,  abii*e, 
tumuk  (TyMyK)  —  okrążać,  opasywać;  circumdarej  eingere. 
tumuzi6  (TyMysHH)  —  lizać;  larabere. 
tumzik  (TyM3HK)  —  pozostawać;  manere. 
tumziń  (TyM3HHB)  —  porzucać,  opuszczać;  linąuere. 
tuńchilsik    (TyHŁXHJibCHK)    —    przyjmować    gości,    ugaszczać;    hospites 

largiter  escipere.  V.  uneh,  kuneclin.  Cf.  tverezik. 
tuńćchaziń  (TyHbHxa3HHB)  —  przypędzać;  adigere. 
fuńchłaziń  {TyRhUA&sKEh)  —  podlewać;  suffundere. 
łunk/ań  -  tunkfań    (TyHK(j)aHB  -  TyHK(|)aHB)    —    równać ,     wyrównywać  ; 

aequare. 
łunksiń  (TysBKCHHB)  —  prosić;  orare. 
turveh  (TypB3HB)  —  składać;  componere. 
łuweziń   (TypB93HHB)  —  zbierać,    oszczędzać,    robić   zapasy;    colligere, 

providere.  Cf.  tirveń,  tiroeziku. 
łuSe^uń  (TyraeByHB)  —  drobić;  comminuere. 
Umk  (TycHK)  —  iść;  ire.  Cf.  tulelk. 

—  ir^asmonoko  (t.  upsacMOHOKo)  —  (iść)  polować  na  jelenia;  cervum 

yenari. 
tusin,  chejk  t,  (xeńK  Tycim)  —  poznawać;  cognoscere.  V.  chejk, 
łiUchu  (TyTxy)  —  mięso  rybie;  caro  piscium.  Cf.  łchieltchil, 
tutizih  (TyTHSHHB)  —  zgadzać  się,  pozwalać;  adnuere,  permittere. 
łuisol  (TyTCo-iB)  —  deptać,  wdeptywać;  calcare,  inculcare. 
tuvezin  (TyBd3HH)  —  całować;  osculum  dare.  Cf.  tubełkizin, 
łutnćek  (TyBHHCK)  —  Kulik  mały;  Charadrius. 
tuvik  (TyBHK)  —  Kulik  duży;  Kumenius. 

tuvy'tuve  (TyaBi-Tysa)  —  mlaskać  (językiem);  lingua  sonum  edere. 
łuzilk  (Ty3HJ[BK)  —  przywykać;  assuescere.  V.  tizilkan,  tugsik. 
tuzuk  (TysyK)  —  czekać,  poczekać;  exspectare.  Y.  łukezuzik. 

Soipnw/  vjdi.  filolog.  T.  XVI.  27 
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łuzulezin  (Tyay.ieaHH)  —  dotykać,  czuć;  tangere,  sentire* 

łvaUazih  (TBa^iBTasMHb)  —  strugać,  zwłaszcza  zmarzła  rybę  do  jedzenia ; 

dolara,  praesertim  piscera  gelatum  ad  iisum. 
łverezik  (tb8P33Hk)  —  być  w  gościnie ,  bawić  się ;  hospitari ;  ludere.  Cf. 

tunchulsik, 
łuezuzik  (TBaaysHK)  —  mieniąc;  mutuare. 
tvizin  (tbh3Hh)  —  pływać;  nare,  navigare. 
tybelezih  (TBióa.iesHHt)  —  opływać;  circumfluere. 
tyhletnlik  (TBi6jreM.iHK)  —  zapraszać;  invitare. 
tybtalzik  (TBi6Ta;ib3HK)  —  chwalić;  laudare. 
tycJmkiziń  (TLixaKH3HHb)  =  łichakinzik.  V. 

tychińsik  (tbixhhbchk)   —  dążyć,  podążyć,  spieszyć;  tendere,  festinare. 
łychnuzih  (TBixHy3HHB)    —    zaglądać;    wglądać;    introspicere ,  inspicere. 
tyćchansić  (TBi^ucaecHH)  —  potrzeba;  necessc  est. 
tyćchozin  (tbi^koshh)  —  pod  wiązywać;  subligare. 
ty^kełuzin  (TBiHKBJiyaHH)  —  żuć,  mlaskając  językiem;  mandendo  edere 

sonura.  Cf.  ałcharaio^ić. 
tyćkiku  (TBi^KHKy)  —  znajdować;  inrenire. 
tyćkolezih  (TBi^KOJiesHHB)  —  usypiać;  obdormiscere. 
łyćinaziń  (TBi^MasHHB)  —  osaczać;  circumsistere ,  obsepire. 
tyćpziń  (TBi^nsHHB)  =  tiópziń  —  kopać;  fodere.  V. 
tyćSiziń  (TBi^mnaHHB)  zz  łićsiziń,  V. 
tycsoiik  (TBi^nioacHK)  =  ti6sozik,  V. 
tydcMozuń  {ThiĄxjio3ynh)  —  odpocząć;  ąuieyisse. 
tydchłuzik  (TBi;i,xjiy3HK)  —  odpoczywać;  quiescere. 
łydchtiniizik  (TBi;i,xTHHy3HK)  —  wybierać;  eligere. 
tydpchta^ziku  (TBi;i,nxTa»i3HKy)  —  odznaczać,  dawać  pierwszeństwo;  an- 

teponere,  praeferre. 
tydpizik  (TBi^nHSHK)  —  skąpić;  parce  uti  rebus. 
łyich  (tbihx)  —  brat,    zwłaszcza  starczy;    frater,  praecipue  majar  natu 

(Tija  u  Kraszeninnikowa).  Cf.  tilch,  kils,  kyłchtem,  kyscyć. 
tyje  (tbic)  —  blizko,  około;  prope,  circum. 
tyje  (tbic)  —  ten,  ta,  to;  hic,  haec,  hoc. 
tykćkizik  (thk^ikhbhk)  —  stąpać,  isć;  gradi,  ire. 
tykschazik  (TBiKCxa3HK)  zr  tikschezik  —  potrzebować;  egere.  V. 
tykschuzik  (TBiKCxy3HK)  —  chcieć  pić,  czuć  pragnienie;  sitire. 
tyksłitsik  (tbikcth.^chk)  —  wstydzić  się;  pudere.  Cf.  łikstilin. 
tytchćazik  (TBiJixHacHK)  —  chcieć;  velle. 
tyKazik  (TBi.3ia3HK)  zz.  łytchćazik.  V. 
tylelin  (TBiJieJiHH)  =  tilelin.  V. 
tylichć  (ThiJiKKH)  =  łilizii.  V. 
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łylUim  (TbMB^niM)  —  gubić;  perdere.  Cf.  tedinch. 

iylim  (tbi-ihm)  z=  tylilim,  V. 

tylinu  (TfcMHHy)  nz  łUinu.  V. 

tylinum  (TUJiuHyM)   —  szydło;  subala.  Cf.  tilizió,  knie  ł, 

łylkeził  (Tbi«ii>K83HJi)  —  ja  będę;  ero  (je  vals). 

łylkojeó  (TŁMbKoeH)  —  pierścień;  annulua. 

tylkołozin    (Tbii^i>ROJio»eifHb)    —    zabić,    zastrzelić;    interficere    (sagitta, 

glande).  Cf.  tulkotozik. 
tyhnaaliń  (TbLziBMaa.ii£Hb)  —  zdobywać,   otrzymywać;   oapere,  aceipere. 
łylsiii  (TŁMbCHHb)  —  kupować;  emere. 
tylted  (ThJJibTBfl,)  —  brwi;  supercilia. 
łyltmezm  (TbuibTiosMHb)  —  odmieniać;  mutare. 
tyłłyt  (TbMTbM)  =  tiUil.  V. 

łyltylza^  TbuibTbbUbsaH)  —  rodzaj    Delfina  drapieżnego;    Orca  gladiator. 
łyłućik  (TbiJiyHHK)  —  słyszeć;  audire,  auribus  aceipere. 
tyłnseziń  (Tbijiye»3HHii)  —  dolewać;  adfundere.  Cf.  łiłusek, 
łytynu  (TbL^ibiHy)  z=:  tylinum.  V. 
tylzosimd  (TbuibaocHM;^)  =  tylzusid.  V. 
łymachłuziń  (TbiMaxTy3HHb)  —  rozwijać;  evolvere. 
łymchein  dodoz  (TbiMxeHH  ;^o^03)  —  jesiotr  wędzony;  Aoipenser  fumatus. 
tymsazih  (TbiMcasHHb)  —  uspakajać,  godzić;  pacifieare,  conciliare. 
łymsik  (TbiMCHK)  —  pozostawać;  manere* 
łyńbiazan  (TbiHB6jia30HŁ)  —  przenosić,  znosić;   transferre,  transportare, 

pati. 
tynchakiin    (TbiHbxaKHHH)    —   obrażać ,    szkodzić,    krzywdzić;    laedere, 

offendere. 
tyńchol  (TbiHBKOJib)  -^  zapomnieć;  pblivisci. 
tynćepizin  (TUHHenHSHH)  :=  iińcpziń,  V. 
tynec  (TbiHei^)  —  odlatujący;  ayolans.  Cf.  łlesic, 
iyneńzih  (TUHeHbaHHB)  —  szukać;  quaerere. 
tyhgećkin  TbiHbroiKHH)  ^  tikstilin.  V. 
tynigezik  (TbiHHr93iiK)  —  ładować  (wóz,  łódź,  okręt);   onerare  (navem, 

ourrum).  Cf.  tyhpeń. 
tynkesizik  (TbiHŁKacHSHK)  —  zwoływać;  convocare. 
tynkezuk  (TbiHBK83yK)  —  pomagać;  adjuyare. 
tyńkezuHin  (TbiHBKdsymJiHH)  —  starać  się;  curare. 
tyńkfan  (TbiHbK4>aH)  —  wyrodny,  wyrodek;  degener. 
tynkukschisdiń  (TbiHbKyKcxHCAHHb)  —  karać,  wykonywać  karę;  punire, 

poenam  petere,  sumere.  Cf.  tińksłilin. 
tyńmaksiń  (TbiHbicaKcnHB)  —  przeszkadzać;  impedire. 
łyhmasan  (TbiHi^MacaB)  —  rozpętać;  expedire,  solvere.  libera re. 
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tyńmatursclwzih  (TLiHfcMaTypcxo3HHB)  —  lenić  się,  ociągać  się,  zwlekać; 

pigrare,  cunctari. 
tyńmloi  (TBiHBMJieH)  —  łamać,  rozłamy wać;  frangere,  defringere. 
łyhpeyi  (TLiHbiraHfc)  —  wyładowywać,  wypróżniać;  exonerare.  Cf.  tynigezin, 
tymcłah  (TŁiHŁm.iaHb)  —  ruszać,  poruszać;  movere,  agitare. 
tyńsykaf  (TtrabcwKaTb)  —  tłoczyć,  cisnąć;  premere. 
tyńtezih    (tbihbt93Hhb)    —   zapalać    (fajkę,    papierosa);  -accendere    (ta- 

bacum). 
tyńłsiń  (tbihbtchhb)  —  szczepać;  defindere. 
tyńtzuleziń  (TBiHBTsyjieaHHB)  —  czuć,  poczuć;  sentire. 
łypelkć  (tbihsjibkh)  —  trząść;  ąuatere. 
iypilzić  (TBinHjiB3Hq)  —  klepać,  klaskać  rękami;  plaudere. 
typhisin  (TBinTycHH)  —  ogryzający  paznokcie;  rodens  ungues. 
łyredyń  (tbip3;i;bihb)  =  tiredin,  V. 

tyschzin  (tbicx3hh)  —  zrabać,  wyciąć;  concidere,  excidere. 
łyśdyk  (tbicb^ik)  —  uciekać,  unikać;  effugere,  vitare. 
łysigsh  (TBicnrcK)  —  rzygać;  ructare.  Cf.  isigsic. 
tyłilzeć  (THTHviB3eH)   —  warkocz;  coma  collecta. 
tytkmiziń  (tbitkmhshhł)  —  obuwać;  calceare, 
łytknazin  (TBiTKHa3HHb)  —  spotykać;  obviam  ire. 
tytksiń  (tbitkchhb)  —  odprowadzać;  reducere. 
tyMu    (TBiTJiKy)  —    dziwić,    podziw    wzbudzać;    admiratione    movere. 

Cf.  uchtimiUić. 
tytuńguzin  (TBiTyHBrysHH)  —  wygrzebywać;  effodere. 
tyvezik  (tbib93Hk)  —  dopływać;  adnare,  adpellere. 
tyzuk  (TBi3yK)  —  nawlekać;  trajicere  filum  per  aliquid. 
łyzuzek  (TBi3y39K)  =tyzuk.  V. 

^^anot;atoń  (TsaHOBaTaHB)  —  wyszukać,  wyśledzić;  disąuirere,  expuirere. 
tziS  (tshh)  —  wskazujący  palec;  index. 
tzideziń  (tshąbshhb)  —  wątpić,  powątpiewać;  dubitare. 
łzikuzik  (T3HKy3HK)  —  ośmielać  się;  audere. 
łzipelezik  (T8Hn9.3e8nK)  —  odwracać;  ayertere. 


u. 

uacehot  (yai;9roT)  —  gatunek  raczka^  Kiełź;  Gammarus. 
uakochćić  (yaKOXHHH)  —  sroka;  Corvus  Pica.  V.  vakć' 
ualauló  ysijuiyjih^)  —  jaskółka;  Hirundo.  V.  vatavuK, 
(Uan  —  policzki;  genae  Kr.), 
uatład  (jSiTJiSLfl)  —  porosty  drzewne,  liszajce;  Lichenes. 
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uchćic  (yx^Hq),  pi.  tichcid  (jK^Kfl^  —  dziewka,  dziewki;  virgo,  virgines 

(cichtmcuc  Kr.).  Cf.  łagłozik  u. 
uclilegeiii  (yxJiereacHH)  —  zdrowie;  Banitas. 
uchlefie^id  (yxjieHesRm)  —  przychodzić    do  zdrowia,    wyzdrowieć;    eon- 

sanescere. 
uchped  {jxaBĄ)  —  drzewa  wywrócone;  arbores  eversae. 
uchłimilźić  (yxTHMHJib3KHH)  —  dziwić  się;  mirare.  Cf   tytiku. 
ućankuł  (yHaHKyji)  —  pogrzebaczka ;  batillum. 
u^ifiełu  (yHHHSJiy)  —  maleńki;  rainimus.  Cf.  vyćinyłu, 
uckoschad  (yHKOcxa;0  —  fimtowy;  libralis. 
uciimći  (yqyMHH)  —  suchy;  siccus. 
udch  (yAx)  —  kora;  cortex. 
udeSii  (y;i;9mHH)  —  tańczyć;  saltare. 

tig  (yr),  pi.  mul  (yy^)  —  drzewo  (ua  Kr,),  drzewa,  drwa;   arbor,  ar- 
bores, ligna;  ug ,  uug  —  pod  drzewem;  sub  arbore.   Ućinći  mtd  — 

suche  drwa;  ligna  sieca.  V.  acinSi. 
ugu  (yry)  —  las;  silva. 
ujf^ulu  (yftTBiHyjiK))  =  uHneiu.  V. 
ujdumkle^uł  (yź;iyMKJieHyji)    —    rano,    wcześnie;     mane;    maturę.    V. 

i>ydumkłu^tił. 
ujeid  (ycH^  —  jaje  wszy,  gnidy;  lendes. 
ujeUć  (yeacHH)  —  błąkać  się;  vagari. 
ukem  (yKSM)  —  wiadro;  situla. 

ukezuzić  (yKsaysH^)  —  oczekiwać;  ex8pectare.  / 

tUko  (yJiKo)  —  węgiel;  carbo.  Cf.  tak,  """ 

ullevun6  {jjiJieBjm)  —  koniec;  finis. 
uJsch  (y.iBcx)  —  pochwa;  vagina.  Ci.  ilsch, 

unachćic  (yHax^HH)  —  ryba  łososiowata,  Mikiża;  Sahno  purpuratus  Pall. 
unak  (ynaK)  —  Nur;  Colymbus  sp. 
unchcić  (yssLHsn)  =  unachćic,  V. 
uneh  (ynar),    pi.   unerem    (yH9p9M)  —  gość,    goście;    hospes,    hospites 

Cf.  kuneelin,  V.  tuńchilsik^  łverezik, 
unuehił  (jwpaui)  —  nudy;  taedium. 
upch  (yiix)  —  kawał  drzewa,  frustum  ligni. 
upkolsiń  (jUKOJJhCKBh)  —  drapać,  rozdrapywać,  rozrywać,  rozszarpywać; 

scalpere,  dilacerare. 
urakac  (ypaicaH)  —  Kaczka  kosatka,  Anas  falcata.  Cf.  vrakać. 

urbach  (yp6ax)  —  koszula  (ros.  py6axa);  subucula.  , 

urcht  (ypxT)  —  przerębla;  foramen  in  glacie  eicisum. 
urilitkin  (ypHiiHTiCHH)  —  chrzczony;  baptisatus. 
—  chi^  chi  u,  (xH  y.)  —  korjak;  Coriacus. 
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urst^  (ypcHH)  —  wrzerf;  aestuare. 

uschanć  (ycxaHq)  —  kłos;  arista. 

uschkal  (ycxKajiL)  —  sparzyć  się;  igne  laedi. 

usić  (ycHH)  —  odchodzić;  abirc. 

uśkazić  (ycBKasHH)  —  kraść;  furari. 

utchzizic  (yTX3H3HH)  —  powierzchowny;  superfioialis. 

^^  (yyA)  —  drzewa;  arbores.  (Uud  Kr.),  V.  ug. 

uuru  (yypy)  —  wiecierz  pleciony  z  łoziny;  apparatus  yiminalis  ad  pisces 

capiendo3.  Cf.  churu. 
imłuzic  (yyTysHH)  —  drętwieć;  obtor{>e8cere ,  rigere. 
uutiizió  (yyTjsm)  —  zdrętwiały;  torpidus,  rigidus. 
uuvak  (yyBaK)  =  unak.  V. 
uvesic  (yBBCHH)  —  sciagac,  kurczyć;  contrahere. 
uzchaU6  (y3xaMCHH)  —  rodzić;  parere. 

uzilkcJc  (ysHJiBKaK)  —  przywykać;  assuescere.  V.  tuzilk,  ługsik. 
uzilłel  (yacH^iBTajiL)  —  młócić;  (baculis)  excutere  grana. 
tizin  (y3HH)  —  nowy;  novus. 
tizu^  ijBj^)  —  rozpocząć;  incipere. 
tizidezić  (y^yjieaHH)  —  zmartwychwstanie;  resureotio. 


V. 

vaad  (naa^)  —  szczęki;  mandibula  et  maxilla  (cakci  Kr.). 

vaad  (Baa/^)  —  skrzele  u  ryby;  branchiae. 

vaćikat  (eaHHKaT)  —  jakiś  drobny  owad ;  iusectum  qiioddam  minimum. 

vaćkać  (BaHKan)  —  ryba  łososiowata,    Golec    czerwonobrzuohy ;    Salmo 

rubri  yentris  Dybowscii. 
vaifod  (naHOA)  ryba,  koń;  Chondrotroma  Labeo. 
vagkat  (narKaJi)  =  ućankuł.  V. 
vajfaz  (Bań^aa)  —  głos;  vox. 
vakap  (saKan)  —  tytuń;  Nicotiana  Tabacum. 
vakapa^  (BaKanan)  =  vakap.  V. 
vakapad  (saKana^)   —  muchomor   muszarka;    Agaricus    muscarius.    Cf. 

linigiłuk.  V. 
vakupan  (BaKanan)  —  tytuniowy;  ad  tabacum  pertinens.  V.  vaJcap. 
—  ćazdzacić  (b   Haaaaa^H^)  —  kapciuch ,  woreczek  na  tytuń ;  marsu- 

pium  ad  tabacum  portandum. 
vakc  (BaKH)  —  sroka;  Corvus  Pica.  V.  uakoclUić.  Cf.  8q. 
vakćić  (BaKHHH)  =  vakć,  V. 
v(iłai  (Bajia^i),  pi.  vaład  (BaJia^ą)  —  nóż,  noże;  culter,  cultri. 
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miamkuS  (BaJiaincyTi)  —  paproó  zwyczajna;  Aspidium  Fjlix  mas. 

vatan  (boji^h)  —  miedź;  caprum. 

valan  {bbjuir)  —  miedziany,  żelazny;  cupreus,  ferreus. 

—  chezud  (b.  sesy^i;)  —  łańcuch,  okowy;  oatenae,  rincula. 
vałavuló  (aajiaByjEŁH)  =.  iMlaulS  —  jaskółka;  Hirundo.  V. 
valtalchk  (BaJiBTajrBXK)  —  ku<5;  cndere. 

valvan   (saJiBBaH)    —  żelazo,    stal,    miedź;    ferrum,    chalybd,    cuprum. 

V.  valan. 
valvan  (BaJiBBaH)  —  żelazny,  miedziany;  ferreus,  cupreus. 

—  kanałań  (b.  KaHa^aHŁ)  —  sprzęty  kuchenne;  utensih^a  culinaria. 
v€Uvano  (sajibBaHo)  —  żelazo;  ferrum. 

—  oolł  (b.  oojiłt)  —  kowadło ;  incus. 
v{UviMeć  (bsljibjjiąbh)  =  vałavuU,  V. 

vatogko  (BaTorKo)  —  na  prawo;  dextra  (parte,  manu). 

vatomko  (BaTOMKo)  —  vatogko.  V. 

vałpa^  (BaTnan)  —  Mech  jeleni;  Cetraria  rangiferina. 

vedokom  (bb^okom)  —  cały;  totus,  omnis. 

veeć  (b98h),  pL  veed  {sBdĄ)  —  Nur  północny;  Colymbus  sepłentrionalis. 

ven  (b3h)  —  twarz;  facies. 

verezić  (B8p93HH)  —  chodzid;  ire,  ineedere.  Aćchłak  v,  —    chodzió  boso; 

nudis  pedibus;    apsochsić  v,  — •    drobnemi   krokami  chodzić;    com 

minutis  passibus.  V.  a^chlak,  apsochsiS 
vete  (b3T9)  —  zatem,  potem,  następnie;  itaque,  postca,  deinde. 
V€łen  (BaTBH)  —  niewielka    zatoka  morska,    kułtuk   (nazwa  miejscowa); 

sinus  maris  non  spatiosus. 
vev€zako  (BBBaaaKo)  —  na  dole,  w  dole,  pod;  immo  loco,  sub. 
iyyHnyłu  (BBiHHHŁMy)  —  mały;  parvu8  (Dinelu  Kr,).  V.  ujiynidu, 
mleć  (BHJEeq),  pi.  viled  (bimc;!;)  —  ryba  łososiowata,  Oolec;  Salmo  sp. 
vUeru  (BHJiepy)  —  golcowy;  ad  salmonom  portinens.  Cf.  v,  churu. 
vilevuł  (BHJieByji),    pi.  vilevułud    (BULjiGByjiyĄ)  —  naparstek,    naparstki; 

munimentum,  mnnimenta  digiti. 
viruehel6  (BHpyxe^BH)  —  prawie,  ledwie;  vix,  aegre. 
piruću  (BHpyiy),  pi.  tńrud  (bkpją)  —  gałąź,  gałęzie;  ramue,  rami. 
mrupan  (BHpyoaH)  —  miotła;  scopa. 
vtum  (EJiyu)  —  ślad,  ścieżka;  vestigium,  semita. 
wcem  (bohcm)  —  ojczym  (ros.  bothhm);  vitricus.  V.  lavaepein. 
vraka6  (BpaKa^)  =:  uraka^.  —  kaczka  kosatka;  Anas  falcata.  V. 
wakuled  (BpaKy,tte;^)  —  grzyby;  Fungi. 
vrapur  (Bpasyp)  —  naszyjnik,  naszelnik;  corona  ooUaris,  lorum  quo  col- 

lum  eqni  ad  timonem  alligatur. 
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wechur  (spasyp)  —  popiół;  cinis.  Drełu  v'  (fl^yjiy  b.)  —  sadze ;  fuligo. 
V.  drełu. 

vłaksin  (sTaKCHn)  — wbijać,  wtykać;  infigere. 

vtlesiS  (BTJiecH^)  —  wlatywać;  involare.  Cf.  tlesUy  tlesik^  tinknizik  V.  tło. 

vtokoz  (btokob)    —   oczyszczać  rybę;  piscem  praeparare  ad  edendum. 

vty6pziń  (BTLiHnsEtHB)  —  wkopywać;  infodere.  V.  łyćdzin. 

vulevuł  (Byjiesyji)  =i  vUevuł.  V. 

vumrch  (ByMpx)  —  Soból;  Mustela  zibelina. 

vumrchćic  (ByMpxqHq)  —  mały,  maleńki  sobolek,  Soból;    Mustela  zibe- 
lina parFula. 

vumrchin  (ByMpxHH)  —  soboli;    ad    Mustelam    zibelinani    pertinens.    V. 
dus7'uć  v.y  kosch  v. 

vummił  (ByMByji)  .=  imlevuł,  mleuuł.  V. 

vunk  (ByHK)  —  ryba  łososiowata;  Salmo  sp. 

vułkoł6  (ByTKO^  —  chmiel  dziki;  Hmnulus  lupulus. 

vy6inan  iłud  (BW^HHaHb  H-ay/^)  —  maleńkie  uszy  mający;  aures  parvas 
habens.  V.  iłu. 

vycinyłu  (BBiHHHLMy)  —  mały,  maleńki;  parrus,  paryulus. 

vydumkłućuł  (BhiĄjyLKJij^jJi)  =  ujdumkłećuł  —  rano,  wcześnie;  mane, 
maturę.  V. 

vyevkec  (bbibbkbh)  —  gatunek  Lilii;  Lilium  sp. 

vygel  (BBirajit)  —  w  nocy,  nocą;  noctu. 

vyirvem  (BBinpBaM)  —  Ren  oswojony,  do  jeżdżenia  służący ;    Ceryus  ta- 
randus,  a  quo  vehuntur.  V.  irvem. 

vyk  (bbik)  —  ryba  łososiowata  (kunia);  Salmo  cuUaris  Pall. 

vylkim  (bbuibkhm)  —  roślina,  sit;  juncus. 

vyrud  (sBipy^)  =  rirwrf.  V.  viru6u. 

vyrutcherefn  (BBipyTxep8M)  =  vyrud.  V. 

vyrvuł  (BBipBy,fl[)  —  ryba  przechowywana  w  dolach  ziemnych  do  jedze- 
nia; pisces  conseryati  in  terra  ad  edendum. 

vytinskat  (BBiTHHCKaT)  —  wytłaczać,  wyciskać;  exprimere. 

vyzic  (bbishh)  —  płynąć;   fluere.    Bylim  v.  —  czyszczenie    miesięczne; 
menstruatio.  V.  bylim. 

vzavapakoć  (naaBanaKOH)  —  Limba  ścieląca  się ;  Pinus  cembra  prostrata. 

V 

z. 

^egchuc  (3KerxyH)  —  bardzo  strudzić,  wielce  zmordować ;  valde  fatigare. 
Segchuzić  (acerxy3HH)  —  wielce  być  zmordowanym ;  valde  fatigari. 
iisii  (aBHCHH)  —  śmiech;  risus.  V.  iiyjsić. 
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źeunSić  («eyHmHM)  —  żywy;  vivus.  Cf.  iumdć. 

iiiić  (acHmHH)  —  stać;  stare. 

zisik  («hchk)  —  być  odległym,  oddalonym;  distare. 

^otnkłosić  (acoMK*iocHq)  —  wyciąć,  wyrżnąć;  excidere. 

zunsić  (acyncH^)  tt  ^eunsić  —  żywy;  vivu8.  Cf.  sq. 

itinsić  (acyHCHH)  —  życie  zagrobowe;  vita  post  mortem.  Cf.  izulezić. 

zunsićiz  (MeyncH^iHa)  —  zwierzęta;  animalia. 


ttospriwy  yrjóz.  Alołog.  t.  XVI  :>8 


Joannis  Geometrae 
carmen  de  S.  Panteleemone 

integprum  edidit 

Leo   Sternbach. 


<i>- 


Libelli  qui  nunc  prodit  primae  lineae  ductae  sunt  in  commenta- 
tione  de  ineditis  Georgii  Piaidae  carminibus  (Wiener  Studien  vol. 
Xin— 1891  —  p.  54  sqq.),  ubi  Encomium  S.  Panteleemonis  a  Morello 
evulgatum  ^)  et  mendis  seatere  animadyerti  et  plus  septingentis  Tersibus 
privatum  esse  monui. 

Morellus  (F)  textum  descripsit  e  codice  Parisino  Graeco  n.  854 
(bombyc.  in  4^,  s.  XIII),  qui  f.  421"  carmen  lemmate:  eYxw|jLtov  eic  tóv 
xyiov  [Asyi^oęjLapTjpa  HayTS^ei^uioya  óti  <7Tt/(i)v  ia[x[itxaiv  insignit  Yerauum- 
que  suininam  ita  disponit,  ut  folium  421.  primam  centuriam  offerat,  f. 
420  (sic)  2)  V.  101—196  et  200— 219  contineat,  f.  422  reliquos  trirae- 
tros    (v.    220 — 336)    comprehendat.    Folio    422    codex    Morellianus    (P) 


')  'KYxa)|JLiov  tU  'f'ov  ayiOY  {JieYa).0|xap-:upa  navTeAeT[jjLOva.  Elogium  Sanctissimi  Martjrii 
PaDtoleonis  Graecis  Jambicis  olim  ab  auctore  iiicerto  scriptum  et  e  Hibllotheca  Keg-ia 
erutum  a  F.  Morello  (Lutetiae  1605).  Fiditionem  prlnclpein  recudendam  curavit  Mignę, 
Patrol.  Gr.  vol.  CVI  p.  889  8qq. 

^)  Nimirium   folia  420  et  421  in  codice   priuiitns  inyerso  ordine  conlocata  erant. 
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terminatur,  poema  ipsum,  priu8qiiam  ad  exitum  pervenerit,  incommode 
abrumpitur.  Jam  vero  poropportune  accidit,  ut  ingentera  lacunam  com- 
modę  expleret  liber  M  (=  Parisinus  Graecus  n.  690  Suppl ,  membrana- 
ceus  in  4®,  8.  XII),  ubi  carmen  de  S.  Panteleemone  inde  a  v.  120  ita 
proponitiir,  ut  yersua  120 — 277  ad  foliura  39.  pertineant,  reliqua  poematis 
pars  (v.  278—1045)  f.  )ł7— 52'*  contineatur. 

Codicis  M  ia  est  habitus,  ut  ver8U8  nostros  genuinis  Georgii  Pisi- 
dae  carminibus  intextos  fuisse  clare  atque  ovidenter  adpareat  ^).  Quod8i 
dicendi  genus  in  iudicium  venit,  nihil  fere  obstat,  quominus  S.  Pant- 
eleemonis  Encomiurn  a  Pisida  compositum  esse  censeamus  *) ;  in  arte 
metrica  vero  tantum  abest  ut  Encomii  auctor  ad  Pisidae  usum  se  con- 
formarit,  ut  toto  caelo  diatet.^)  Omnibus  igitur  in  utraque  parte  calculis 
positis  eo  adducimur,  ut  fetum  yersificatoris  adgnoscamus,  qui  Pisidae 
yestigiis  diligenter  insistens,  quara  arte  Pisides  in  yersibus  conteKendis 
ad   certam    artis  necessitatem  adligatus  esset,  prorsus  ignoraverit. 

Auctoris  nomen  servat  lemma  codicis  Laurentiani  Plut.  V.  n.  10 
(chart,  in  4^,  s.  XIV)  f.  25:  crrt/oi  tau.3tx.01  'Iwiwoy  toO  FecajjLeTpoj  ei; 
TŚ  (JiapTupioy  ToO  ayfeił  jjLeya>.o[jLajTDpo;  toO  Xpt<TTO'j  n3cvTeXsr^[JW>vo;.  Cui  te- 
atimonio  cur  iides  derogetur,  nuUa  causa  subest   cf.  £xcursu8  II. 


')  Cf.  ExcTirBH8  I. 

*)  Cf.  adnotatio  critica  ad  v.  92.  149.  323.  462.  546.  570.  639.  Alia  Eicursus 
I  lappeditabit;  —  cetenim  Mi^ii  utor  editione  (Patrol.  Gr.  vol.  XCII — 1865  —  p. 
1165  8qq.),  quae  textiun  Quercii  (Romae  1777)  repetit. 

.    *)  CY.  adnoUtio  critica  ad.  v.  37.  50.  61.  100.  175.  184.  185.  251.  274.  416.  428 
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Kyxo)ji.iov  tl^  -zc^ł  &yio\  (jLCYaXopLapTupa  riavT£XcY)pLova 

8ia   (TTi)^a)v    lafJL^iKcoy. 


Ma^i(jLiavou  Mixo(X7^Setą  7r6Xet 
•Jjfjya^^EY,  ł^i^aSaJ^e  T(i)[i.ai(i)v  yźw;  * 
3a{jL^c  yip  elye  7rXeT<TT0v  euae^et;  TĆre 
6     xal  tóy  0£Óv  GTŹ3YovTa;  a^yrepyT);  c6^;. 
AoTÓ;  yip,  auTo;  ó  Tpi;dLJXtoc  pii$o)v, 
Ma^t|juav6;,  ó  Tpixdlpyapoc  X'j<«)v, 
GTpaTYjyeTac,  apj^ovTa;  e£c  izoLazy  7r6Xiv 

10  Kai  ^  Ti;  E^jTTÓpyioc  wvotJt.a<j[J!ivo;, 

<ruyxXrjTtxóc  (xaXi7Tx  xxi  xop!.ć!)v  yivei, 
0ŁX<i5v  xaT'  aurijY  Nixo[/.7]Setxv  7r6Xiv, 
ulóv  7to3eivov  £Ł)^ev,  eO^rpETnj,  (a6vov, 
xXeivóv  nxvToXsovTX,  ToO  Ptou  ©dtoc. 

15     To'JTOv  Six7rpeJ/xvTa  toTc  ^efotę  Xóyoic, 

8Xt(]V    &Xpy.(r>C    TĆ5V    (JLXwT(][iLXTWV    TpŁ^V 

xxX(3c  avi^v£'j<7xvTa  cuvTÓ(it.co  Ta)^et, 

TĆjS  T)(]VtXXOTX  T^C   eTuwTT^ar^;  TCpÓji-W 

9  0     ixTpix>]v  irx(^ciK7Łv  aOTov  [JLaviraveiv, 


Adnotatio  critica:  V.  2  Ntxofi7}8e{ą  (vcxofiY)$e(oc  P)  iz6kv]  N(xo(i7|$ciac  TcAa^  F;  eź. 
V.  12  II  3  in<ixft^cv]  eorr.  F:  ^a)(^aXcv  P  jl  9  i<JTr^<st]  reposai:  Itst^tli  pessime  F  edidit ;  in  P 
adhnc  i<rz  di^oRci  potest,  t)9C  evanuit  ||  10  K\nr:6pyto(\  \i\KJz6p'fV.o^  F  contra  poeUe  usam 
cf  T.  37.  87.  422.  437.  448.  492  ||  cuvo|jL«a|jivo<;]  corr.  F:  avo{iaapivoc  P  ||  12  NocojjLriSciay)  scri- 
psi:  N(xo{iY|Sc(av  P  (et  F)  ||  13  EuTrpeic^,  [jlóvov]  legendum:  iuizpŁTĄ  Wow  cf.  t.  34  toł- 
ouTov,  cu7cp6((07cov,  cuetSTJ  v^ov,  46  6  xaXXi(jiop^;  outoc,  cuTipcTc^c  v^oc,  Joanoes  Geo- 
metra (cf.  Excurau8  II)  apud  Cramemm  Anecd.  Paria.  vol.  lY.  p.  270,  25  ava8pa(jLa>v 
toS  cjpyoc,  (ópaloc  v^o(,  p.  324,  23  ;ca1BaCf  flp^tpT],  Yuvaixa(,  mpaiouc  ve'ou(  ||  14  xXcnK>v] 
x^ctv6v  fi  F  contra  metri  Icfrei;  cf.  ad.  v.  416  1 1  navToX^or:a]  et  hic  et  t.  67  correxi: 
n«vroX^ovia  P  (et  F),  -  at  cf.  v.  28.  83.  88.  142.  170.  203.  226.  261.  275  346.  363.  384. 
426.  450.  493.  499.  537.  549.  566.  570.  648.  701.  861.  932.  943.  958.  968.  972.  1021  ii 


(O 


15   8i*7tp^<|«vTfli]    hiaK^izoyzoL  F;    cf.  Y.  17  avi7vcua«VTa  )|  17  crwrófi  P  ll  18   ito  —  'cp^,'! 
«» 

I* 
Tb)   iip6  P.    Eiuimodi   ąniBąuiliaa   in   Bequentibus  ailentio  premere  malui  ||  it)(  iiatręĄ^t^] 

Tottc  J}a9Ti{(Mi(c   F;   vf.  Oeometra  Crameri  p.  290,   17  aofiiję  np6\L0c  \\  19  Eu^poTÓwo  P  || 
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OuTOC   TO    •7rav3'«łi[7.a<JTOV    £xXxfi<l>V    JCTWp 

26     T7]v  7cpaxTix>)v  pidLrY]^v,  ou  TV)v  apTfocv 

xpoT(i5v,  SŁ^<rx€i>v,  <rjXXx{ici>v  łvou3'ŹT3t  • 

ou  7roX>.axi;  OTrciSorro;  żv  Tra^acTCo) 

ó  nxvToXeci>v  Ł^  ÓTci^T^tcoy  T^iyojy 

<juvet?r£T0  wpo'jyovTi  ti^  ^ł^ztxxXco,  — 
30     OTuep  ^^śtcoyte;  ot  (AsyiTrays;  TwiXiv, 

Tic  £<m  xai  wcS;  e<m  xal  Ttvoc  7reXei, 

iciracay  eiTCSiy  twv  vźo>v  Si$aaxaX(i>  * 

aXXov  yip,  w;  eouev,  (I)pai(i(iivov 

towOtov,  e'j7rpó;<«)7cov,  VJtlhr^  veov, 
8  5     oOx  ^v  ł-psupeiY  £v  fc|i.oi;  avaxTÓp(ł)v. 

ripoc  ouc  ó  E»j<ppó<rjvoc  euGTÓy  (oc  eyr^  • 

'EócTopytou  Twal;  ł<m,  (Ar^rpóc  EO{iio'jXy^c , 

^-nc  ^ayoO^ia  tóv  7re7rpa)(/.evov  p!.ópov 

TÓ  xoivov  e^ETi^JS  xai  izy.yritiy  y^io^- 
4  0     ł|i.oi  Se  toOtov  e^  axs'7TÓp<«)v  fJtfiXtóv 

au^tc  ytyi(jdxi  •jn]|it.aTcuv  ^irr^piOY, 

8?ro>c  Su;aX^eT<;  7njaiT(ov  aXY>jSóva; 

wauTj ,  Tzy.firr/y^  e^  stołjjiou  |i.av5aveiv\ 

Ol  Se  TTpó;  a'jTÓv  ayre^TfjiaY  a'JTixa  ' 
4  6     'Ma  T(!5v  ^e<ov,  fie^Ti^Tre,  tJjv  cwTr^piaY, 

4  xa>.Xip,op9o;  outo;,  eOTTpe-rij;  veo; 

O);  a^io;  (JtibovTt  toO  -apc<TTavai  !* 

Kai  '7i>vTÓj/.coc  TpayoO^Ti  to)  xaxepyaT/j 


avaXTl    77ivT7.    T0'J    V£0'J   T0'JT0'J    7ri5t. 


21  %;  Touc  v<Saii>  xa{ivcłVi:a;]  corr.  P^:  ló?  toU  v4aoo  xJc{jivovTa;  P  ||  24  ^xA«po>v]  źxX*  P  ||  26 
xpoibiv]  coni.  F;  KpÓToy  P  ||  28  TTavTo)i(ov]  IlavTOAeuov  F  falso  (Bicutt  etiam  v.  83.  88.  142. 
170  of.  ad  V.  50)  II  28  &,  ^m<j^uov]  corr.  F:  źCo;;ia^c.)v  P;  cf.  ▼.  1.  ad  ▼.  43  ICetoijjlou  (P) 
et  140  £Ca3cd7r?ou  (M).  Similiter  ^  o;ct9^iov  U8urpnvit  Pisides  Hexaem.  981;  cf.  omnino 
qnae  dłxi  „Wiener  Studien"  toI.  XIII  (1891)  p.  32  f>q.  ||  29  Tb>  P  ||  30  [AcyKTrays;  P  ||  37 
Ku'^uXti{]  E^pćXri;  F.  Matris  noraon  l^u,SouAr|  recurrit  ▼.  88,  diplithongus  ou  eodem  modo 
oorripitur  y.  558  axoue(v||40  ^{xo\  fił]  diRtmcte  offert  P;  tamquam  coniecturam  proposnit 
F,  qm  i^  Tdv$e  in  P  extare  faUo  teMatur  1 1  TouToy  iC|  Rcripsi:  touto)v  t(ov  P  (et  F)  ii 
41  ine.  f.  421^  (P)  li  au^()  malim  'Ka.':i^^  (et  y.  43  i^i^i^fyt  pro  7;9cpsV/ov)  ||  yeW^^ai]  aWgd«i 

perperam  ez  P  enotayit  F  il  42  kkjrj^^łu^]  cChęt^ P  (scil.  odvac  prorsus  eyannit)  ||  43 

XAUi)  P  II  xap^a)fov]  cf.  ad  v.  41  li  źCcToifiou  P;  cf.  ad  v.  28  (I  47  Tcapcorayat  P  ||  48  t<5  x«x- 
i^aiTi  P  II  49  xc»uTO'j  Tccpi]  coui.  F:  :c€p\  P  ii  50  ó  $  J  co|-i.  F;  58'  P  li  xaX£9ac]  correxi; 
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BO     'O  S*  yZ  yjf^biTĄ  eOGTyAeic  u:ir7;pETa;  .... 
y^YOv  ?rpó;  aOTÓv  Tdv  :ro5'oó(jL£vov  vźov, 
Xa(/.7rovTa ,  [y.7.p[AatpovTa  X'j/vtTOu  SŁxr^v  * 
oO  xal  Siauy^  toO  '7rpo;oi7wO'j  t}]v  3"Ś7iv 

BB     xal  T>]v  aTraTTpiTTTOuTay  (ocrrep  sO^św; 
r^fjS*/]  >caT*  axpav  ó  ^py.ri;  'TTSCYjcópoc , 
jcal  Ty]v  TTpo^oO^ay  ai^a^o);  E09poauv(o 

6  0     Bou>i7jv  yap  eO<rjvo7rTov  aXXa>;  et^óttsi, 

et  xoj^  ó  EOępó^Tuyo;  tw  way-sco  yph^^i^i 
tÓv  to'j  fiio'j  Stau>.ov  ovtw;  ixSpa[j.oi, 
xetvou  3avóvT0c  śa-jTa^ty  ';wa>.7.Tuo 
a:ravTa;  a)viratvovTa  toutov  tóc  syot.  — 
6B  *Ep(;/jXaoc  ^s  7rp£:j3'j!;  ev  *^p'j7rr(o  tótto) 

U7r7jv  aX7]5"(oc   Xpt'Tov  £v<JTepvwjX£vo; , 
8;  Tov  nocvTO>ieovTa  Sr^5axtc  [iiX£7wa>v, 
ex.eiT£  5tal  tó  S£'jpo  >C7.1  7r£paiT£p«t) 
OTTOu  xaTq>X£t  TTjy  TcaT^^TTirroy  Tajroc 

7  0     aTap7róv  EKTpśyoyra  tJ]v  >.£to(pópov, 

ópwv  Se  xai  7rp6;o']/tv  TjY^atTjjiiwjy, 

xaX^aaa;  P  (et  F).  De  prosodia  cf.  ajiXerouaac  (462),  *\pTE{jLiv  (637),  yoEptoc  (1003),  lxł«>.a>- 
aav  (795),  l|x^  (917),  eape^ey  (777),  xa|xk  (620),  lAspuLEpióSy  (764),  7caXiYY€V£cr{«;  (212.  440), 
navT6XoI{jLtov  (1021.  1044),  navT(a6ov  (275.  648.  701.  972),  TTavToX^tov  (28.  83  88.  142. 
170.  203.  226.  450.  493.  566.  866),  oł  (710),  i:avłiXeY^oc  (989).  Decem  emsdem  rationis 
exempla  ad  y.  100  proferentur  ||  antę  v.  51  lacunam  indicavi;  noininatiyuf  absolutui  per 
8e  nihil  offendit  cf.  v.  251  sq.  353.  448  ||  51  ^yov]  l-(V4  F  ji  53  ^aiv]  Wav  coni.  F,  for- 
tasse  recte  ||  55  óS;;cep]  corraptela  laborat:  £?$ev  małe  coniecit  F,  equidem  ai^\T^^  expe- 
cto  II  eu^wc  Pjj  58  Tcpoo-cpE^Łey]  rrpouTpgrj/iy  F  ||  59  ijziv^\xhn>yi^]  recte  P  ex}iibet  cf.  BiijpjjLTjycypi- 
vti>c  (905),  ŹTTwapayjjiyołę  (715),  i^^Xici>{jiv»t);  (543),  i?jvaYxaa|jivfoc  (544.  546),  ^j;cop7j^V(ł)c  (546. 
547.  645),   T^ia«paXia|x^vo>c   (568);  —  F  tamąuam  codicis  memoriam   f,:raY{jivrjv  edidit,   ipte 

vero  li^i-^i  jiiv  perperam  coniecit  ||  60  Ioxótci]  om.  F;  laxo  clare  in  P  scriptum  habes  || 
61  Tc7>]  lio  P,  ^v  F  citra  necessitatem :  nyllabam  long^am  in  ąuarta  trimetri  thesi  habes 
etiam'  ▼.  90.  122.  147.  362.  374.  437.  624.  646.  729.  819.  979.  989.  1011.  1021 II 
/p<Svw  P  II  63  6[jL7:aXcv]  corr,  F:  E[x;MtX'  ^v  P  ||  65  'Kp|j.(5Xaoc]  scripsi:  ■Kp|iouXaoc  P  (et  F), 
contra  poetae  usum  cf.  v.  427.  908.  909.  914.  974  ||  67  tov]  z6^t  F,  małe  cf.  ad  y. 
416  II  navToX^ovTa]  reposui:  navTaX^ovT«  P  (et  F);  cf.  ad  y.  14  ||  87]^axtc]  correxi  „Wiener 
Studien**  vol  XIII  (1891)  p.  66:  Sid-awę  P  (et  F)  ii  pX^;cwv]  malim  pX^7CK  et  iemicolon 
posty.  70  II  68  to  SfiupoJ  scripsi:  Tfo  oeupo  P  (et  F);  cf.  Euripides  Phoen.  266  xax«a«  xa\ 
ro  Seupo,  315  iy^Hii  xa\  to  ^Eopo,  Sophocles  Trach.  929  to  x£tae  Seupd  tc,  Aristophanes  Ay. 
426  Bq.  TO  ttjSe  xa\  to  xći^  xal  to  Ssupo  II  69  x(XTCL>x£t  P;  omnino  (  av6x^p<GvY)T0v  in  P  saepius 
omissum  eese  moneo  |i  70  £xTp£'/^ovTaj  ^xTp£7:ovTa  F  ||  71  i?^YXaia[iiv7|V]  T?iyXaYa|i^v . .  P;  r,v  eya- 
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{ii&^TfAa  T£f7rvóv,  ełj7rpo;TQYOfOv  crTÓ(JLX, 

^^oc  Ta7rsivóv  xal  YaXr^viov  TpÓ7cov, 

'A,xi  7W£Ó[i.aTt  Yvo'j;  (DcsOoc  iiOioyffi  jJiiya, 

7  6     (iiapTrTSi  &Soi>co)^  Trpea^u;  t^tu/w  ttoSI 

xaXt5v  jtpucTjSóy,  eyj^a  tou^  |JLaxpO'j^  7róvou; 
3p7]V(Sv,  avpu7wvćov,  Y]pe[ju5v  łx7.pT£pei , 
eprj|JLOv  etę  oixy]«7iv,    E^-^t^ywy  cófi(o. 
Tóv  xai  Tpa7r£VTX  xal  7CpofiavTot  tv)v  3upav 
80     lxucsv  £t7C(iv  •  's07rpe7re«TTaTov  3aXoc, 
veav(a  xpaTi<rTe,  ^^ctpe  iro^^i  (jt^i*. 
'xa'JTÓę,  yepaie,  ^^''P*?  7rivTt(iw>v  x5Ćpa' 

Rat  ^Y)  :rpóc  a'jTÓv  ó  wpeTjiÓTairoc  yepwy 

8  6     X''f  *  xpaTT^'yac  •  'tśxvov,  etiri  (iiot ,  Ttvoc 

TraTpó;  ts  (^-V]Tpo;  utóę  et  Trs-pi/.fJLSyo;  ;* 
'EO^rropytoo  tuocu;  stjy.t'  •y/j^rl  7wpocpóvw; 
ó  nxvToX£tov,  '(ATjTpó;  lvj|iioóXr^;,  7raT£p, 
i]Ttc  7rapYJ>.3ev  łx  wa^aiTaToił  ypóvoił'. 
90      EPM.  Tcoia;,  T£XOc,  5p7]TX£ta;;  apa  Trpóc  (Jt.(av 
Yj  xxi  xaT*  xXX7]v  aXXo;  £v  StatpETW 
(jLŹvovTs;  r^Tav  t^  (fCkxXk'riko)  (r/i<szi ; 
HA  NT.  (AT^TTjp    [jiiv    T^    ^yr^^^ca    tóv    Xpi(7TÓv  |i.aXa, 
ó  C'j;  TuaTYjp  Se  tou;  ^cO-j;  cT£py£t,  7i:aT£p, 

9  5      (TTZoyói^  T£  Xotfii;  TTpoę-pśpet  xxS'*  v;aepxv. 


nuit)  II  77  fjpeuio)v  P  11  79  xov]  ov?  l|  83  IIavToX£f.)v]  IIavTaXeu.)V  F;  cf.  ad  v.  28  II  S^  xa\ 
o^l]  flcripsi  (de  rereus  introitu  cf.  v.  10.  251.  953.  1000,  Crain.  p.  287,  4;  325,  10): 
xa,\  Tl  P,  xaŁ  TTJ  ex  coniectura  F  ||  85  /fiooi]  ysip^i  F  11  86  JiaTp^J;  te  (Jlt^too;]  Tiaipo;  t£  (irjTpb; 
P,  TOtTp^c  TE  {iTjTpó;  t^'  F,  sed  TE  Geometra  pro  /.al  ii8urpavit  et  riostro  loco  et  v.  95. 
320.  992  II  JiEsiApiw;]  Tić^drjijLsW;  F,  yiulato  metro  cf.  ad  v.  'iU').  Formaiii  ~£^ApL^voi  Geo- 
metra Craraeri  ter  adhibuit:  p.  270,  17  tojoGto  (ToaouToy  editor  citra  necessitatem)  ou- 
I^łjaaja  Tto  7:60tX|jLSVfi),  p.  314,  3  8(i.  b  ;up\  aTuy/^TÓ;,  vOv  ::£:pt Atj.£ vo;  Ta^oc*  i  xav  y*P 
OTjpjwfJ;,  a^/ic  Toii  ::£9łX{j.6 vou  ||  88  llr/TOAEf.w]  llavTaA£Up)v  F;  cf.  ad  v.  28  ||  92  9iAaX- 
ArJAo)]  correxi:  TJVoiAArJX(i)v  P  (et  F);  cf.  Piside-s  Anecd.  IV  37  („Wiener  Studien"  vol. 
XIII  —  1891  —  p.  12)  auYOUTŁtuia;  T^y  9iXaAAriXov  a/Eiiy,  Nicetas  Eugeniamis  V 
169  £p<t>c  b  (ju»cp<i)v  fj  9iXaXX7)Xo;  a/^atę,  VIII  269  xai  pol*;  lyapytoc  £v  9iXaXX7jXcą 
ay^asi  cl.  Plutarcho  de  solert.  anim.  XXIX  6  p.  979  F  oia  rrjy  xoivfoxtXTjv,  f'»c  £oix£,  xai 
5iXaXXr^Xov  0Lyk^ZT^^ly.  Etiam  Trj  7:po;  aXX7[Xou^  t/e^ei  apte  emendari  potest  cf.  v.  478 
infra  £:ruv^avor:o  ttj  JCpb;  aXXT5Xouc  i/EaEt  et  Theodonis  Prodromus  Rłiod.  IV  1  oOtco 
jiłv  ouToi  Toy  :cpb;  aXX7lXou;  ;iór^oy.  In  scriptura  tradita  neque  genitirun  defendi  pot- 
est et  ip»a  vox  ayyaXX7jXo;  magnopere  o£fendit  II  94  tz^-t^^  ok]  correxi:  ::aT»[p  [xe  P  (et  F)  || 
^py£t]  malim :  T:^pYwy  |1  95  oTuoySac  zz  Xot[3ac  7cpo;^£pEt]  jTwoyoac  te  Xoi[3ac  t'  eJccp^pEi  F; 
cf.  ad  V.  86  II  xa^|^uipay  P;    eandem  Bcriptiiram  bis  offert  M  (y.  342  et  462),   xad^(iipav 
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■ij  >cal  TÓ  TTotTpoc  vjkx^tXxxi  JAT)  3eXcov, 

riAN T.  x£ŁV7]  •xo-3'0'j'77.  3'0[/.a  tw  Wsto  (JLÓvca 
100     ^(03a  Trpoci^etY  7;3eXe,  TraiTjp  Xć  j^e 
(/.ótXXov  0TpaTeueiv  T)3sXe  -ira^aTiw  * 

(jLTjTpóc  'jranf^p  ae  toT;  śaoToO  XtxTuoŁC 
acCyyei  7rie^cov  có;  xa)ti)  TroSofjrpafiT]. 
106     EPM.  a  p!.av3avetc  vjv  (toO  xa3>)YŚ'rou  itdtpa, 
ró  TaOra  x«(i.ol  ^^jy  ^tXTj  :tpOwi»[/.£ą 

riANT.  Te/yYjy  raX>]vo'j,  t7]v  'iTnro^paTou;  zpia 

'A<yxX7jmoO  ts,  toO  toooO  TrpojAT]  Jeco;, 
1 1  o     p(^Xouc  eX(»T<Tco  TtTiv  T£5evTwv  ^y|j!.aTct)v, 

xaJ>jYeTg  &  ~eL3'0(Axt  •  xat  yap  Xeov  • 

Xey£t  yap  w;    aTra^yay  xv3p<t):ra)v  v6(jov 

TouTo»j^  &e>3tov  sOyepwc  7raówv  i<JTQ\ 

EPM.  tjTzkyi<5iiLxr   e^Tt  TaOra,  xa7wóc,  aLJa^.ii], 
1 1 6     ij^Yłj  3eo6<J7]c  v>]ó;  ?|  (jxtdcc  tutco;. 

Foc^Tjyó;  ouXiv  ł'7Tiv,  0'>/  'IwTTOKpaTT);, 

Ma^i|jLtav6;  •  aXXa  SeOpó  (iioi ,  T£xvov, 
j5t^ac  TÓ  fia5póv  iyPoc  łx  o^c  xap^(a; 
I  a  o     TceuT^TiTi  xal  7rtoTeu<Tov  et;  Xpt<TTÓv  [jl6vov, 
Sł*  o'j  x7.t*  ij-Łpo)  '|'j)^txtSv  aXy>]Xóvtov 

V.  168.  —  Cramer  p.  293,  9;  3()1 ,  17;  p.  316,  18  xa*Ti{iipav  eihibet,  xay  %ipav  p. 
273  3  'I  96  9o(  Sk]  to;  de  P;  eodem  modo  Cramer  p.  332,  22  edidit:  Ttpoc  va^v  afitt}, 
rpoc  6eov  ^EpEt;  TU  Be  cf.  „Menandrea**  (Rozprawy  Wydziału  filologicznego  Akademii 
Umiejętności  vol.  XV)  p.  389  (ad  v.  374)  II  97  £UAa,3£7Tai]  Ł^^XoL^■/^Gal<i  falso  ex  P  enoUvit 
F,  nec  minus  falso  EuAa^TjTat  ex  coniectura  edidit  ||  98  antę  v.  97  conloc^indum  esse 
f-enneo  li  J5ox£w.)v]  oox£U£iv  F  II  100  ^O^ćae]  scripsi:  ^^£A£v  P  (et  F).  Antę  consonantea  poeta 
noster  numąunni  v  £^£Ax'jT':txov  adgnoscit,  itaque  syllabam  longani  positionis  vi  effeetam 
detrectatcf.  i^po^az  (4«6),  sfAE  (671 S  eTtte  (877),  hklyoL^it  (987),  źCaWTTrjOE  (124),  5awiiXa« 

(125),    EfSpEUTE    (1032),  f^£A£  (101),  1>}<0T£(  153),—    £v£pYOOTt   (813),    £TTr!xaTt    (925),   X«^EU80U<R 

(642),  (jL£YiTTa<Jt  (812),    ;iap£TTtoat  (661)  II  Se  (ze)  S'  I(xo;   Fi;  101  inc.  f.  420'   (P)  cf.  itipni 

p.  218  II  tjO-eJie]  reposui:  r^^O.Vł  P  (et  F);  cf.  ad  v.  100  II  7:aXai:uij)  correxi:  7caXav  (=  76aXocv- 
Tuo  cf.  265)  P;  cf.  v.  21.  27.  63.  590.  975 j  -  ;iaAai  r^oń  F  Ij  102  o|xwc]  ou  |jlV  perpe- 
ram  coni.  F  ||  ^vouttjc]  ^EAouorjc  F  ||  xaxij  no8oT:pa,'iT,]  xaxrj  ;:o8oTTpap7j  F  1 1  105  aou]  <you 
P  et  F  I)  406  al»J  couieci:  ti  P,  xai  temptat  F  ||'113  toutou^]  Taura;  coni.  F,  sed  de  ipsis 
icriptoribus,  Galeno  Hippocrate  Asclepia,  cogitandum  est  ifllS  ou/^]  oiS'  P  1|  117  T^pci] 
corresi:    te^ij  P  (et  F)  II 118  8£upo  P  11 120    inc.  M    (f.  39"^  ;   cf.  Bupra   p.  219)11121  5i 
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xal  aci)|xdĆT<i)v  reu^cta;  Tf]v  eupco^rrCay, 
TTÓppo)  Sia)x<t)v  ri]v  xaxi)v  dt7ri<rr(av. 
Ncxpouc  Y^P  0^^  i^avź(m]ae  X6ya), 
126     xal  ^ai[i.ovac  7rplv  i^aTn^^aae  96^(1), 

;^<i)Xou(,  x>ivi^peic,  dć(73evsi(,  Trapeij/iYOu; 

l(Spci)aev,  lC€&p5ct><Tev  ix  SeivoO  pLÓpou, 

Xm?pouc  xot3SJpev,  óSaTÓjipuToy  ;ru«v 
180     r^|iLsi^ev  etę  eSoSpt.ov,  eu7COT0v  icóciv, 

olvou  'nraXaioO  3aO[j!.a  Toti;  91X01;  [^iya, 

vixTap  yXox«Cov  łC  a^Tj^coy  wu5[JiivciJv  ' 

ou  xal  yinr})  XapoO<ja  j^eipl  xpa<jirśXou 

ć(rn](rev  eu3uc  a{[x.aTÓ|SpuTov  pu<nv' 
186     aiiv  TOti;  Si  iro^i  3aupiaTa)v  uTCŚprepa, 

a  vouc  ^póreioc  i4^.pŁ3|jLetV  oO  aHyti, 

xal  TOu<  łTT*  auTdv  łx  irupi7cv6ou  t^ó^ou 

to;  ł^TtiSa;  Tt(vovtac(  cbc  euepyŹT^c 

<jximi  cuXAtTci)v  ł^  dtvayxa(ac  P^a^iję, 

1  4  o       X«l   tl4(2^0V(Z    Xp4?V    ł^    AlTÓTCTOU    TTJV   X^P*^ 

riouXoK  ^pa|3eó(i)v  tot;  u7n]x6ot<  vź[Aei'. 

Koci  ncevtoXć(i>v  axpdTii)Ta  trpay[xaT(dV 
xal  pi](iLdĆT(i>v  ^X(i>Mv  AyLpi^tarirtfł 

yifOVToc  cóc  {jxouGrev,  dbrXiTc;>  icó^tą 

14  6     cdc  ola  yij  TÓ  7rp6o3s  xaXXbn]  oicópov 
iv^v  Xa^oO<7a  tov  TsJ^ivTa  Tf  Sp6<TC{> 
xal  3cp|xón]Ti  9uyxpsc3ivTa  ?rocxCX'{) 
aS^ei,  7rexa4vet,  xap7r6v  óipi(i.ov  fipei, 
xaxe7vo;  ourw  pii  pi6pXa<rrov  ori^uY 


ou  xaTa(jt.^  M  ||  i^jy  Eup(t>aT{av]  T^y  Eupp(t)aT{av  P,  t^v  appo>9T{av  M,  atv  y*  eupu)(rnav  F;  cf.  ad  v. 
61  II  124  źCaWoTTjas]  ICaWTrrjoEy  F;  cf.  ad  v.  10()  |,  \6yt»  M  ||  125  źCa:nSXaaEj  ź5a7w[Xa<j6v  P  (et 
F);  cf.  ad  v.  100  li  cdpw  M  ||  126  8i(o[x[jLaT(oaEv]  SioiijjiaTwaey  F  ||  ó8aT($ppuTOv]  |Sa7c6ppUTov  F,  qui 
procul  dubio  6SaT^^^^utov  ponore  voliiit  cf.  EusUthiua  Thessalonicensis  ad  Homer.  p.  268,  29. 
Codicum  memoriara  similia  composita  vindicant :  aEi^puio;,  d'au(jiaT<5|jpuToc,  ^ed^puioc,  x(9a6j3pu- 
to;  (scil.  apud  Ps.-Orpheum  Hjmn.  XX.IX  4  eąuidem  nKjaó^pMZo^t  pro  xia9d|^uov  legendum 
esse  censeo),  nniyd^puTOc,  y(jx^ix6^\iX0(;y  xpua($^puToc  ||  130  ^[ic^ey]  7j(jiapEv  M  ||  132  y^^^óiCH 
rAuxuTaTov  F  ever80  metro;  cf.  ad  ▼.  il6  II  13ó  toi;  Se]  corr.  F:  toTcSe  P  M  l|  135  ÓjrfptEpa] 
6;:£p-:£V*  '^  H  1^6  vovc  M  |i  a^vet]  ^^Et  M  ||  137  iit  a\jxoy  M  ||  138  r£ŁvovT(xc]  T£tvovTEc  F  ll  euEpy^- 
tr^;]  EyEp-jT^Tijy  F  ||  139  £CavaYxa{a;  M  1 1  140  8pav]  op<5v  F  ||  ^CajcdiCTOu  M  II  142  llavToX^wv]  TTay- 
TaA.cuijv  F;  cf.  ad  v.  28  1 1  144  ink^ztii]  izUzio  P  M,  an^TicrR;)  F  ||  iz6^  M  ii  post  hunc  Yersum 
lacanam  significayi,  sed  fortABse  anacolutlii  exempluni  admitti  poterit  II  145  to  Tcpdo^e] 
Ta  ;q>o(^av  M  ||  (77c^pov]  ad  seąuentem  yersum  trahit  M  II  146  Xa^ou7ai]  X3youaa  M  1  Toy 
om.  M  II  $p($aw  M  ||  147  tcomDCy}  M  !I  148  om.  M  ||  149  oStco]  outcic  M,  sed  Oeo- 
Bosprawy  iryds.  filolog.  T.  XVI.  29 
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150     toarfftkiK&c  Bic  |JLeTavocav  ^ćvov 

et(  xoŁvóv  (of  ćXi][JLa  t(i^  PpoT(i5v  y^^^^ 
Ti3elc  «{jLifTov  Tolc  3eXou<n  Xa|jipaveiv 

166       TTO^TIJTOY,    OUX.    CjbvT(]TÓv,    apyÓpOU    SlX** 

EJra  7rpoxui{;a;  euXa|3ć5;  tov  wped^unjy 
TTpTjyJjc  xa^i3cĆTeuev  *  'xOto;  ouv  cpdtooy, 
TTtSc  &v  $uvai[it.7]v  7rpoup{jLaTa>v  $s^opxivocŁ 
ijrt>j^<iłv  laTpÓY  8v  ^.eyeic  jcal  <jci)[jt.aTci)v  • 

160     &  yap  (TU  ^yfi  xal  irapo;  ix  [^ijrpo;  fCXi]c 
au^Tgadćoujc  lxXuov,  auroO  tó  xpaTo; 
iroXiKT3evćc,  [xĆYŁ(TTov  ixXxXou(itiv>](\ 
EPM.  XouTpóv  TÓ  Xa{j!.7cpóv  et;  ^o^J^etay  Xdtpe 
xal  ?r(9TŁv  dbcpa$avTOv  etę  oixoup(av 

166     xal  TT^yra  iuoio^y  eupLapćS;  irayro);  i<rj]. 

'Huj)^u(JŁ(j(ivoc  Y^P  ou|jL€voOv  aTrearpdef  1] 
ó  xal  irpj^  aurdy  łx  'icpo^u(ji(oc(  'i^p^X^^  ' 
S3cv  YCYi]3(i>c  iQ(jtipav  xocJ^'  r^pipay 
SoTti^c  irpóc  yipoyroc  oixeT)^ptov 

17  0     ó  navToXźa)v  •  ou  yap  etę  śóv  Tuipoc 
ol;xi](JLa  xaXXŁTeuxTov  et^^gei  tuotc 
vóaTOv  7rxXi|jL7róp8UT0v  łx  SŁSaaxdćXou, 


metra  antę  conBonantes  semper  ofjTu)  (cf.  v.  584.  668.  950,  Cram.  p.  271,  21;  272,  B^; 
292,21;  307,  17;  309,  1.  11;  328,  16;  324,  11;  325,  13;  356,  10),  oStlk  tantummodo 
antę  Yocales  (cf  v.  1036;  Cram.  p.  298,  7;  337,  23;  363,  8)  ponit;  p.  362,  23  (Cram.) 
oijTtoc  izap*  ^t5v  lac  avai{xouc  ^aCa;  gemiinnm  scripturam  outco  senrat  M  l|  [jLupt($pXa9Tov] 
[iuptd^XaaTUv  M  cf.  Fisides  c.  Sever.  680  »ą.  e?;  Yap  xaXT,v  Y^jy  xav  [JL(xpoc  P^r^dij  oTC^poc, 
TjuĘijoey  eu^c  fjLUptdpXa9Toc  a-ca/uc,  qui  locus  poetae  nostro  obyersatiir  cf.  v.  146  et 
153  II  150]  versu9  labem  videtur  contraxiBse  1|  151  Tcayy^paaToy]  iza-^ip^ow  P,  ?cava7:ep(xov 
F,  qui  :cavT($(rrep{jiov  coniecit  II  ap^rr)!  ap;:r,  P,  apłCT)  M ;  oipec  F  temptabat,  ego  opti  legen- 
dum  esse  puto  II  152  Tto]  Tiov  M;  at  cf.  v.  299  to  PpoTtov  oLizny  yi^fo^  ||  153  Srj«o(JE]  Włi»«v 
P  (et  F);  cf.  ad  v.  100  ||  r,6^  M  ||  156]  in  mg.  o  IIav:oX^wv  e.xhibet  M  ||  158  lemma 
navToX^(i)v  (per  compendium)  offert  P  ||  7:poujx{jLaTfi)v  M  II  159  inc.  f.  420'  (P)  II  160  a  yoip 
ou  <j)^;  {(ff^i  P)l  (pfjc  F  II  (^(krfi]  f....  F  ||  161  auSr^attoy)?  £xXuov]  aóSłJaa;  IxXumv  F  I|  162  ^o- 
Xua^£v^]  (7^£vkc  F  (scil.  7coXu  in  P  prorsus  eyanuit),  qai  ou  7cavo^Ev^(  corrigendom  esse 
coniecit  It  źxXaXou[jivrjc]  ^xXaXou{jL£vo;  F  ||  163Xaj3£]  Xa2^£  F  citra  necessitatem  ||  165  in  mg. 
flupplet  M  II  EOTi  ^^  I!  166  Tia/o{ji{iivos]  :^jT/U(j(jLivoc  M  ||  ^ap]  (jLfev  M;  nescio  an  toćic  deli- 
tescat  II  ou|i£v  ouv  M  n  167  6]  óc  P,  toc  F  ||  j;poi%u|jLia;]  Tupopir^^iac  P  (et  F)  ||  168  xo^,pipav 
M;  cf.  ad  v.  95  ||  169  earsi^fi]  i<jvr/i  P  ||  170  ITavToX^Mv]  navTaX£(u)v  F;  cf.  ad  v.  28  ||' 
ibv  :rapoc]  £bv  :capo;  P  M,  loD  TcaTpoc  F  ||  171  xaXX{teuxTov] 7:oXX'ut£Uxtov  M  (scilicet  alterum 
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Mt3Ł  Se  7CoX>.<iiłv  r^fŁepcSy  TeXou(jLiv(i)v 
176     s^wSe  pLŁxpóv  T^c  óSoO  TcapejcS^gcoY, 

óSoi7ropi5v  iyyiarx  ttJc  Xe<i)^pou, 

eęsOpe  3">]póS'i(]XT0v  łv  y^  TraiSfoy 

Te3'v7]xó;  t^Stj  xal  tó  J&Yjpfoy  7ciXac  • 

iyic  yap  ^v  xaxnTTOc  £p7Co>v  tlę  X^óva. 
180     IloXX^  Se  Xoi7róv  ejucj^e^elc  dcywyCcJc 

xaTe7rToeTTo  SeijjLaTOU[/-evoc  Tpó[i.co, 

9Uyrv<tS  Te  ?raX[j(,(JS  xat  Sćet  xal  $etX(c(c 

e(ruT]x'  avauSoc  etcopwv  tó  $p(ó[i.evov, 

ycopei  Xe  Trpóato  xal  ':rxXi<y(yuToc  7raXiv 
185     żX3'<l>v  ór^few  xal  (yuva3po((iac  <ppźvocc, 

et  StjT*  aX'j(]^el;  ot  yep6vTeioi  X6yoi, 

coSe  TTpocelTre  •  *yvtó<yo[xat*  •  xal  7rpo^(p4p<iK 

(jT^^oc  TraTOt^a;,  o[i.[xa  irewac  etę  7c6Xov 

xai  //tp3c;  etę  Ź7rap<nv  utó<yac  av<i), 
1 9  o     £Xe^e  7ravTo>v  eO<Te[łe7TaTOv  X6yov  • 

'^£i  Xpt<TTi  SćSrep,  to  7rpoapyiov  (TŹXac, 

ó  Tcdtyra  7cpaTTo>v  tj  3'eXy^(isi  xal  t«.6vT(|, 

Trap'  ou  xaTet(yi  Tra^a  t<i>v  xaX(ov  S6<Jię, 

ei  <7Óv  [jLe  SoOXov  i^ioti;  7uecuxivai, 
19B     Stappayi^a)  ^Tjpfoy  tó  7ra[i.cayov, 

xal  TratSt  T(3  3vT^^avTi  tJ]v  2[a)>]v  StSou*. 
Ov7co)  TÓ  7rav  elpipro,  xat  tó  ^TijpfoY 

A  pro  o  librariiłB  repo>«ait,  II  E^cujst  M  ||173  ^Acóy]  corr.  F:  telćoy  P,  ztkuiyt  M  ||  174  (Jiia 
M  II  TcAouą^ycoy]  TEAoo{jivr;  F  ||  175  eCcd^e]  eCf>^v  M,  forUsse  recte;  sylUba  longa  in  ea- 
(lem  veriiu»  sede  recurrit  v.  U.  67.  127.  154.  247.  570.  627.  707.  811.  823.  932.  943. 
951.  958.  961.  968  ll  176  in  mg.  adiecit  M  ||  a^y^Kna]  aV/Ł<iT«  F  ii  177  'fr^  M  ||  180 
— oXX7j  —  aytoyCa  M  ||  181  3et{xa":ouji£voc]  57jjxaTOua£voc  M  ||  TpdfjK^]  ip^fio)  P,  ^d^  M, 
Soóaro  F  II  182  ouyyw  te  :ra).[jLo>  M  |I  Sst^ia  M  ||  183  EaTrjx'  &I  ||  184  izpóau)]  ;cp6o(7(u  F,  sed 
littera  o  producta  nihil  offendit  cf.  *Kpa4Xaoc  (65),  Ku^po^vu)  (19.  57.  497),  fjyrjTiKoy 
(673),  ::ai3tov  (199),  ITavToX^ovTa  (14.  67.  570.  932.  943.  958.  968),  navToX^fov  (261.  345. 
363.  384.  426.  499.  537.  549.  1021).  :cavuTcaxov  (994,  at  cf.  not.  crit.),  :r($8ac  (823),  Tcpo- 
ze^TzUsL  (496),  7:pocć;ri:iXaT:ouc  (688),  "juy^^aaooEy  (351).  to  (729),  9<t)io8o";:y]pe;  (554) 
II  185  oniifi]  Łiziiat')  F,  citru  necessitatem  cf.  "AyO-iiio;  (718.  728).  raXiXaTov  (520),  EUtty- 
Y£Atxm;  (150),  I':0cr:<5pYtov  (437),  \iu'3'6p^io^  (10.  422.  448),  Im^o^i  (439),  tx£T7jp(ou«  (358), 
Ma$t|Kav^  (514),  MaCi{xiavoc  (7.  118.  647.  812.  957),  Ma&{iiavou  (2.  510),  MaCt|jLWivfr>  (688), 
r'>paV5EV  (606).  Qainque  exempla  [ivcpYoi;ai  (813),  £Tr»Ixaai  (925),  xa^£Ó8ouoi  (642),  [U^i- 
Tiait  (812),  TiapE-jTłoii  (661)]  ^eorsim  ad  v.  100  tractantur  .i  186  aXr,^£\c  M  II  y^P^^teioi] 
y£p<5vTiot  M  II  187  ~po;^<5poł;|  Tip^as-aToy  F;  a<lverbio  7cpo;^óp<i>c  Geometra  Crameri  uti- 
tur  j).  315,  24  et  p.  329,  19  Ij  190  ;:avTfovJ  ::avTc,);  M  ||  192  ;jl4v7j  M  II  194  oCtoic]  oCtot 
P  ;i  195  Sta^fa-priTto]  ^taf}<x^  to  F  II  197  —  199  accesserunt  ex  M  ||  197  inc.  f.  39^  (M) 
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dt7CV0UV    ixeŁTO    VCXpÓv,    OUX    ŹX0V    d^ŹYOC, 

200     'Clę  ov>v  7rapcu3u  3if)pfov  SiSfSpayu] 

xai  TTal;  av£(JT7]  [jL7jXap.oO  PepXa{Jt,fitivo;, 
ŹYv<«>  7cpoSi^X(a;  toO  ©goij  Aóyou  'jtóoTij 
ó  navTO>.£a)v  iff^^^  ^^  (X8Tpou(jiivTj' 
xal  OTac  iw'  ax.pou  TcrtófŁaTo;  toO  3>)pfau, 

2  05     avopTa>.£2[ct)v  wc  yeodcóc  Y]pć[jt.a 

2Xov  TÓ  (Tć5[JLa  xal  tóv  alS^ćpa  ^Xćxcł)v 

Tft/zi  ii  xal  yśpOTTi  x7]pu^Cł)v  T«Se 
aurd^YY®^^  7rpóe«ytv  aYye^i^^pópo;, 

210     TutTCTOY  liT*  0'iSac  'i>.eci)c  yevoO,  7raT£p*, 
xpa^ci)v  aXT(]XTa,  '>.ouTpóv  auT^(xap'  ^iywY 
Taj^iora  Sóc  jjloi  t^c  7ra>.iyYeve<ytac, 
TT]v  ^u)^uXau.7r^  ttjc  -/.o^ipdewc  x^P'^  ' 
żyw  yap  olSa  xal  (ja^w;  Trś-TrewjjjL*  on 

215     aXXo<  3eó;  -/.paTtęToc,  ac3tT0c,  piyac 

OUX    5aTlV,    OUX    Sv£(JTtV    7]    Xpi<TTÓC    (AÓvOC, 

vexpol  Si*  ouTTSp  e5avMJTavTai  7raXiv'. 
Kai  Ti]v  9av£t(jav  dL&póci)^  Tcap'  i>.7ri$a 
otTTaaay  ł^i^yyei^e  ^au(JLaToupy(av.   — 
2  2  0     Kai  TTpźffPuc  ewue  •    toO  (p3ap£vToc  ^ijptou 
xd  TCTÓijjLa  Set^oy,  w;  cjrei,  xaj//)i,  t£xvov\ 
*'A[i.^  S*  ipaivov,  ev3a  ttou  tó  37]ptov 

dtVap-5pOV5    a7n«)UV,    łXTaS7]V    TQ7C>.(i)(JLivOV5 

xaT)f)Xoxi<i(xźvov  Te  xai  7rec3ap|/.evov 
22  6     IjSptTTTO  SeT[j!.a  TOt;  ópwTi  xal  ye>.ox;. 

Kat  navToXicov  ayj^^i  tcwc  t<3  Trpe^iu^jj 


II   199  jjLy,cp^pov  M  II  201    in    mg.    supplet    M  ||  jxrj8a{i.ou]    {xrj5a{ji(oc  F,    sed  cf.  v.   757  7.a 
[jLapTuę  &^TZzp  oi3a{iou  T£Tpoł{iivo;  ||  203  ITayro^iwy]  navTsXii{iciłv  F;  cf.   „Wiener  Studien*' 
vol.  Xni    (1891)  p.  56  II  204    inkiLpou  M  :i  205  avopTaX(Co)v]    avopTaXi^ov  F  It  ^p^ixa  P  II 
205  pq.  3tvoo":aXiCo)v  —  p>iTOovJ    avopTaXiC(i)v    x,^*5  ^^'  "^'^^   *^'p*  ^^  "  204  8i£Ce7:e{i7:£v  M  || 
aCto/p^ooc]  iCi(5/p£ci>^  F  li  208  Y^povti)    y^peyra    M  ||  209  :rpÓ£tm]  jrpoEfSey  F  ||  200  ouoa;  M 

II  211  ^ouTpoY  aO-riJiAapl  correxi  „Wiener  Studien**  1.  c. :  T7)V  aTEX{jLapTov  P  (et  F),  tov  au^*- 

i{(jLapTov  M  II  212  ZTfi  7raXiYY6veartac]   t^v   7:aXi'pf£vrj<itav  F;    cf.  ad  v.  60  ij  214  aa^ptlic  jr^TCfiioji' 

OTi]     aoflpójc    ;:^:T£iajji*    2ii    P,    oo;p(o    x€p    :t£{<jjxaTi    F  ||  217    Scouicsp    M  ||  218    ::ap£>jrf8a  M 

II   219  in  P  fin.  f.  420^  ,   v.  220  inc.  f.  422'  ;  cf.  p.  218  ||  221  8itCov]  8avov  M  u    222 

t 
5Cou]  7:ou  M  II  224  om.  M  ||  TCEpO^apjjtiwy]   TOyup(x^vov  F  |1  226  llav-:oXfifov]    nav':oX£>ov  M  (sii- 

perscHpśit    Mynas,    qui    codlcem  tractayit),    navTaX£(b)V  F;  cf.  ad  v.    14.  28.  275  !|  3cćo; 
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TO  7rrw(jwc  toO  (pj^ocp^rro;  iv  y^  -Tjpfoy 

lSei$ev  •  erntCpnjaey  7)Sov^c  utto 

wpźojiuc,  TÓ  S*  6\x^%  ToO  vooc  7toXX(5  7rX£0V 
230     eic  ułj/o;  ipac  oOpavoO  Tupóc  ś<nr(av, 

a7reu;[apiiT(I5v  a9(i!iv(iK  t(J  KopW}> 

o>^i  irpo^siTrey  t/.  (ppcvcdv  yepooGuoy  ' 

cóc  Só^a,  Xó^a,  (ió$«  <rol  (Juóvo>  icpiwci, 

TćS  TpwaoXx}x.~si  T^;  {/.toc  3£ap;^(ac, 
236     T<^  TwcyreTuó^rrę,  t<3  xpxTxuii  &<ttcóttj, 

T(5  S>][AioupYćił,  Ttji  xaX(i5v  TrptoraiTMo, 

Tco  T(o  XÓYcą  ^źpovTi  xó<T(/-ov  eic  Tcepzc, 

Tc3  tJ]v  ygciSu]  xai  c^apfiujay  ou<7tav 

CT^yayn  xxi  <yo)(ixvTt,  xxi  twy  dtyyś^wy 
2  4  0     077£pTepxv  T£u^avTt  G^  7rapou<Tix  • 

xxi  yip  TX)retxv  Ti)v  a[jL0ifi7)v  Tf^c  waXry; 

spyoi,  TÓv  iyjj foy  y.  ^tr^fszi  7uxvJ'av6tv, 

£Óet^x;  z\4  <7Óv  cOfiTTtcTpo^y  XxTpiv, 

<pxXXxyyx  Sy;ti<7xvTX  t/]v  ivavTixv 
245     Tjjreiy  sxeivojv  tcov  (xov(i)v  x[i.etvóvt«jv\ 

'O[jL0'j  Xe  ^oLTTfjy  X'j3'ic  ei;  tIjy  ołxixv 

TOO  7CpeC^'iT0'J   7UpO'jP7J(JXV,   oO  Ti)v   ^ccłópoy 

ccpxytSx  «7£7mjv  ci;  Tct;T^Xtov   9x0; 
Xt6<o<rt  7ri'yTevGxvTt  •  xxi  t(o  TCpcGfi'^^?] 
25  0     £[A2Łvev  £7rra  '7uj;.'jrovr^«7xc  7j[;ipxc. 

Rxl    Si]    (lXTa    T7jV    i^Sóp-Kjy    ÓTW^J^ÓTlOłJC 
£Ł;    01X0V    £XScOV    T:XTpiXÓv    X£7Xp{AeV0;, 


M  II  TcpsapuTł]  M  !1  227  £v  yS]  ^v  F*  PM,  ev^EV  F  I|  229  to  8'  o|ji;xa]  rd  y  o|jL(ia  Flj  7CoX- 
Xii>]  3caXiv  M  II  2H()  oupavou  TCpo;  cTriay]  in  mg.  M:  oiovEi  :;po;  ^oy  oupav(5v*  ioria  dk  xup{(o; 
f]  iT/a^f  ciTC*  auTiJ;  dk  xa\  ó  oTxo;  II  232  :cpo^ei7Civ  M  jj  9p£vu)v]  cpp€vo;  M  ||  283  'Kp{xdXao; 
in  mij.  P  II  233  aoi  jjuJwo  M  ||  234  toj  M  ii  -:pi<JoXa{jL7ta  P  ||  ^gap^i*;]  ^eoupywi;  M  ||  235 
TcayzazÓKTri  X(o  xpa-:airo  ds9:cĆTrj  M  1 1  236  dr||jLtoupY(o  M  1 1  vei'sul  236  P  et  F  subiciunt 
yerba:  zió  Jcav7^€voupYćo  -ćtiy  xaXłT)v  7:pci)":aiTU.)  (236**  )  in  M  omisBa  ||  237  toj  tćoi  ^^yco  M 
II  238  Tw  M  II  ygcódij]  ^stijSłł  P  (©t  F)  ||  239  9»lvavTi]  scripsi:  oay^y-n  P  M  et  F;  fortasne 
^avavTt  safficiet  ||  240  V7:ep":^pav]  uicepT^pf.)  M  ||  af,  jcapowota  M  ||  241  -ay  6iav  M  II  242  epyio 
M  II  TOcv^avttvJ  Xav^avgiv  F  ||  244  orjtóaarra)  87j<óaavTa  M,  SwóaaYTa  P  (et  F)  11  247  :tpouf(r,- 
(iav  M  II  248  cpoc^poy  M  ||  248  acppa^i^  P  II  249  Stótodi  TOaT£uaav":i]  i^^ins.  TOorguoytt  F  II 
3cp€9puT)]  M  II  251  [jiETa  T^jy]  (jLSTauT^y  M;  a  eodem  modo  producitur  i  11  a  ^242.  394), 
dbtoyciy  (558),  a7C£tpoxaXf»>  (760),  fiaaiyoy  (707),  hnizóm^i  (651),  *Rp{i<5Xaoy  (427).  'I''p|ji4Xao; 
(909,  914.  974),  •Kp(JLoXiou  (908),  e^^a^jay  (32\  dpaauyoyra  (801),  xpaTuyoy-:a  (801),  Ma&- 
[u«ye  (514),  MaCifi^oyoc  (7.  118.  647.  812.  907),  Ma&ijiayou  (2.  510),  MaCtjjiiayto  (688),  {U- 
Tayotay  (150),  saAaTioi  m  27.  63.  101.  265.  59v).  975).  ::apo;  (160),  ■:ayrjX£Y£o;  (989), 
oaol  (497),  Xpi<rci«yoi  (496.  930),  \pŁa"nayrT>y  (676)  ||  252  ^X^oyJ  ^^£  perperam  coniecit  F; 
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Texvov  7ro3etvóv,  Ta;  TO^auTa;  T^(J!.źpa; 

2  5  5     TcoO  xal  TrapTj;  mloi  ;  '/.al  gt£vcov  sXoc^ópouv 
óSouc  epeuv(i>v  )cal  p.epi[/.v(i)v  )tal  ttśSoy 
3'pT^voi(7i  ireYYCi)v  •  ola  7rs((jO[xxi  Ta'Xac, 
st^tbc  TO  [jL£>.Xov,  d)c  dcyaiTTOY  iv  (paet, 
7.7:oivov,  aaTevy.xTOv  o'J  p>.e^{/a)  pfov, 

2  6  0     GoO  [JL7]  '7rapóvTo;  •  xai  3av£tv  tjj!.etpóji.7]v\ 
'EtpTj  Se  TTaTpi  guvt6(a<i);  navToXeo>v  • 
'^ui^Tj  ^apeta  Ttov  jAsyioraytoy  Ttva 
ipyoYZx  TÓv  Tzpo^r/OYur.  <tjv  StSa<7}ci>.oj 
aXYoOvTa  Xeiv(oc  Tac  To^aÓTa;  ^jpipac 

26  6       U7n]peTO0[J!.£V,    OYTSC    łv    7ra>.aTi(j>, 

ewc  TS^stcoc  T(3v  avaYX,atcov  7róvcov 

7]    c<poSpÓT7)C    Ź>.>]^eV    7)(JLepO'J;iiv7).* 

IlaTTjp  S*  a>co'i<ya;  "yjpSjjLTj^Tsy  a'jTt)ca. 

'EvTe0^ev  e03'j;  7raTpt)c^c  dcTr'  eoyrapac 
2  70     Tpavć5c  ótaTTrac,  Gviov  o'J>c  &jrwv  ^ó,3ov, 
Tcpó;  EOcpó<Tiłvov  8v  StSacxa>.ov  3śwv, 
•^Sti]  Y£Xw(jt];  TjjAepac  ypooro/pÓGu, 
a7cetiiv  dc^TTjp  a>.Xo;  co;  ćw;(pópoc. 

'Itóv    ^e    TOCItOV    "^pSTO    7TpO[A7]3s£ą  • 

27  5         (5    naVTÓ>.£OV,    7][/.£pcOV    ŚTTTa    SpÓ(/.0; 

cóXY])CeV,    £$    OU    T)^vS£    T7jV    'J^^^*')^    Xl7rC0V 

TwOO    Y.%\    fJ^TTp^StC ;    £t7r£  *    (JLT]    Xp'J']/7j;    (PJ    [/-£  ' 

£jr£t;  Y^-pł  ^^^>  '^^  9opav  e>.£'j3'£pav\ 


cf.  ad  V.  51  II  254  in  mg.  P  KuTUf^pytoc  ||  255  ~ap%]  Ttapel;  P  ||  256  óSouc  lp£uvojv]  ó8ol*c 
epsuv6uvwv  (sic)  M,  ó  8£VTep'  a?vfov  F  II  254  7r/Sov]  7:Aov  F,  qui  małe  Ko^y  coniecit  ||  257 
T^-pffoy]  T^Y'**'^^  ''ł  "^»tvov  F  II  257  ~£ioo|jLaŁ  M  II  258  in  mg.  adiecit  M  II  £?8u>5] . . .  u>;  P 
(scil.  £?o  evannit),  ufo;  F  ll  259  pUUo]  Pa^;cw  P  (et  F)  ||  260  aou  (jifj  aou  jat)  M,  TO..łi  P 
(evanuit  2  (jl),  aou  a£v  F  ||  261  nav":oX£V)v)  lfavTfi)X^wv  F;  cf.  adv.  184  II  262  in  mg.  P 
offert:  IIavroX^(i3V  |1  X'J[xt)  [i^psŁ^t]  ^^r^  ,3ap^a  P,  Xu[jLr,  l^apsia  M,  AU(i.fT)v  papćta  F  II  263 
~pouy^ovTa  M  I'  3iSaaxaXfo  M  ||  265  Tra^aTico]  7:aXaTiło  M,  ::aXavTŁfo  P;  cf.  v.  1.  ad  v.  101 
II  267  in  mg.  supplet  M  ||  £Xr,C£v]  e^£iC£v  P  (et  F)  ||  268  o'  axo'j;Tac]  oaxpuaac  P  (et  F) 
II  tjp^fjLTj^Tsy  P  M  269  i~£T/ipa;  P  M  II  270  TpaW)?]  -pavov  M  ||  o-jx  ^'/M^ł]  ouxr/ov  M  II 
271  ov]  Toy  F  II  272  yjiu:io/p4ou]  ypu^opp<5ou  M  I|  274  ::po|jLr^d'£ią]  ;:po|xrj^£ia  M  ::po|x . . .  ta 
P  (rfi^e.  evanuit),  npotjLrj^a  F.  Clausula  :rpo{XTjO'£ią  suspicione  vacat  cf.  ixoił£iv  (558),  j^^ 
,'3Xfov  (-W),  oiaTpi.'i«.)v  (282),  sT^s  (866),  fil^^sy  (799),  lvj?ouXr,;  (87),  O^Diat  (943),  lT/y:ju  (824), 
Cavfo  r703),  -p£7?^TT;  (226.  2491  :rp£7[3JTT/v  (156),  -p£a,3u-:r,c  (439),  :rpoaTC£(ou  (284),  5roaa 
(729),  Tupawou  (793),  y.fitpa;  (936j  !i  275  IUvt//a£ovJ  scripsi  (cf.  v.  64S.  701.  972);  navToX£V.)v 
P  M,  ITavTaX£w.)v  F  cf.  ;ul  v.  14.  28.    226  ',   276   TOX£vj    (ay,TjX£v  M,  ou/^  ^x£c  P,  £>£'j$£v 

F  II   277  inc.  f.  422^  (P)   II  r.ou  xa'  {X£T7,Xv^£;]  ttou  xat ''  P  (rx£Tf,X^    evaniut,  '  -  £;),  t.ou  F 

II  xp>!/7jc  P  M  II  hoc  verj»u  in  M  finitur  f.  39''  ,  v.  278  inc,  f.  47 '' ;  cf.  aupra  p.  219,  ubi  typothe- 
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2  80      ifJLÓc   TUaTIJp  ©£pWJTOV,    CO   TLcd  7rpoc(J!ivo)v, 

GTa^clę  Trap'  auTOu,  [/.>)  (;fa>.(^  TretptojjifiYO;;, 

e)ceLJev  ev5ev  Tac  vop.ac  XtaTpŁ3ci>v, 

dtporpa  xai  ^oux£VTpa  xal  Po7]>.aTa; 

)co<ipuit>v,  4peuvcov  toO  v£ou  TTpoacTTefou, 
2  ft  5     ejxeivov  e-Trri  cu(jL7vOV]^<jac  T^jJiipac  ' 

7roXXtSv  yap  aypwY  /.'njjjLaTWY  3*  ÓTrspęźpei' 

xai  :ravTÓc  aXXou  TŁ[JLMi>Tepoc  7U£Xei 

ó  [i.apYaptTY)c,  8v  Ta  vuv  wYYj^r^jy-iijy'. 
'Hjcou<jev  Eu(ppó<yuvoc  •  £(ppa^e  ^rrójjLa  • 
29  0     x^a{p(ov  Se  xapTa,  XpMyTov  Tf](X(pi£<j(iivoc, 

^póc  e0(ie,3etav,  Tupoc  ^iópdcoaiv  3£X{t>v 

£u3uSpo(jL*)i<yat  tov  T£xóvTa  xai  :rXav7]v 

pT'|ai  ^a3£Tav,  toGto  X>]  to  toO  ^óyou, 

CTTOuóijy  iTTOtfii  7ravTa  xtvi^(jac  xaX()t)v 
29  5     7rioTÓv  Y£v£<r3'at,  — X£Ł'TTaxi(;  xai  7roXXaxtc 

Ypa(poiv  7irpoT£Łva)v  £u<7uvo7rTa  SÓY(J!.aTa, 

pi^'7£tc  7rpo(pł)Ta5v  [jLapTupouaac  eu^ćywę 

T7]V    X0(T{iUX7]V    TD^ptOOlY,    WC    £7r£XpaT£t 

^pax(ov  Xa<pu(i<ya)v  to  ppoTwy  &7rav  y^yo;  • 

300       Xai    S^TOC   TO0tOV    (JLTJ    (p£pti>V    Ó    A£(J7rdTTJC, 

0£Ó;  TTfip  t!>v,  a<yapxoc,  aTp£7CT0c  (pudEi, 


tanim  errore  perperam  37  pro  47  ezcusnm  est  ||  279  i^izoki^a^z*]  i^inokioaT  M  II  280  ^|xo;]'  {ibc 
(t  evanmt)P,aUocF  II  «p^piTrov]  ip^piTcocF  ||  281  au-ou]  ai^roP  (etF)  M  (it)  M  I|  282  ey^-ey]  5^evP 
5^  yeF  contra  metrum  cf.ad  v.  416  II  vo{JiacJ  {iova(j  peR^ime  coni.  F  ||  Sta-ptfjnw]  Sfaipt^wP 
(et  F)  II  283  po7)Xa-ac]  goo^aTac  P  ||  285  ejji6ivov]    nihili  eat:    lego  E|jLetv«  (cf.  v.  250;  de 
hiatu  cf.  T.  36.  61.  422.  448.    497.    652.    659.  904.    1041.    1043)  vel  e{xi{xvov  ii  286  5^' 

om.  M  II  unepf^pei]  ÓTrepę  P,  ÓTisp  cuaiv  F  ||  288  ó  jjAp^api^c,  &v  to  vuv]  ó  {i...  apfTłj; 
&v  Tacvbv  P  (apY  eyanait],  o  p.oi  ap((r:ov  ov  xavuv  F,  qui  ex  coniectura  scripsit:  oy  |aoi 
opcotoY  ovTa  vuv  ii  post  y.  289  małe  lacunam  indicayit  F  ||  290  yaipb>>v  Be]../.eov  8e 
(/atp  eyanuit),. ..  ofe  F  ||  i?i{i.(pi£a|jL^voc]  (X{x<pt^vvuao  F  ||  291  7tpoc5t<ip^iooiv  M  li  ^Afov]  ^^oj 
P  (et  F)  II  292  6u^vSpO{jLTjaaiJ  ...u  8po|jL^aai  P  (eu^  eyanuit),  ;:aAivgpo|jL^<iai  F  ł|  293  fTuj/ai] 
.t'i»ai  P  (f  eyanuit),  iav  F  II  294  a;cou8^vJ  a..u^v  P,  -outóv  y'  F,  qui  ex  P  enotayit: 
TauTTjy  II  296  fpa;p<ovJ  YP«Tpt>*v  F  li  297  (jLapTopouaa;]  [jLapTupowitoY  F  ii  6uXofcjiC  M  i  I  298 
3n{p(i>(7tvJ  3;X7{p(i>oiv  F  ||  299  X«^uoffwv] . .  ^uaatoy  P  (Xa  eyanuit),  a^ucotuY  F;  in  mg.  M 
glossam:  Tococ  X7)f2^fov  offert  ||  a7cav  y^voc]  codicis  P  scriptura  parum  dilucida  ansam  de- 
dit,  ut  F  ipey  enotaret,  3X^^piov  coniceret  ||  300  {i^)  xa\  F  'i  301  ^uaei]  <p'JcKv  P  (et  F), 
lortasse  recte  cf.  Gram.  p.  274,  23  /puaoj;  to  xaXXo;  xai  aidzipou;  ":fjV  cu<jiv,  p.  284, 
17  op^c  ;r;:Ep<»iT<5v,  :rup  8ł  xou(pov  T:łjv  cpv5<jtv,  p.  362,  32  8paaov  {le^'  fj(i-<^v,  ota  /  prjaTo; 
x^v  9U9(v.  De  codicis  M  memoria  cf.  ibid.  p.  274,  28  aXX'  ouS4  )(pu9ou^  ou8^  t?j  ^uaei 
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[i.op<pY]v  &'  r^[fjdtc  wpocXa^<l)v  p|xyrj(]<r£av 
xai  rópx«  ^v7]TJ^v,  aXX'  «(j!.apT(a;  ^t^*' 

30  6     TTaupfo  Trayfif;,  ^>.oi^v  i[i.7re?cap[jŁevoc , 

7rair>j  7rx3'wv,  (5  3aO[i.a,  tijy  iroc3<3v  Xu<nv, 
exa)v  T£  3vT^<3xei,  )C5tl  5avtt)v  ś)cou<rui)c, 
"AiSo'j  xaTS>.^cl>v  si;  7PjXxc  xal  T(J  xp^Tet 
ri^u^  4vot^ac  tou;  7rdtXat  x8xpu|jLuivoi>c, 

aio     vsxpo'j;  łyeipac  roi;  Z?óva)  Te3'a|jL(iivo'j;, 
^(5pov  Trpocii^ac  TCaTpi  ToCłc  awci)<;[/ivouc, 
TÓv  jroOy  avuJ;fiv  xal  [UT^paiov  cźp<«)v 
iTpwae  TÓv  Xp4xovTa  tc^ijyYjy  xatptav. 

''Ex€tV0;   aUTÓc   £CTIV,   8c  |ji>.Xe(  icóikw 
316     ava)wev  ^5^tv  TOiCj  (i.Łxic6voK  Xuxoi; 

xxi  Toii;  AazpTd^voutft  ToO  XoOvxi  Stx')(jv, 
TOii;  S'  ou  &xa(OK  x(XYa^ol;  xxi  xo<I|jl£oc( 
x>.>)XTOv  e»j)^oc  xxi  TpuCYjY  xic)t>vCxv, 
X77X€5(;  Ts  :tdćvTci)v  yriyty&}f  ^loy^óptOY 

320       J[a)VT<i)V    TS   V&Xpt5v    4v    jJOTCTJ    Ta^uSp6(JE.€i> 
XpiTij;    yxVŚrTXŁ   (l.i)    7rT00U(UV0C    xTtiwov  • 

5eol  yap  u[j!.ttv  dcSpavel;,  deo(,  TtdcTep, 
etó(oXx  ^etp6T6uxTa,  ^x([iLOvc;  7trX^voi; 

32  6       ifiLOl    ^XO0aiV    ŻX   ^Ł^O^ÓOU    TĆ^YIJC 


Yi^ac,  —  p.  364-,  25  ot  l^wrcBc  ipKoc,  oi  T:a7Cttvo\  xap8{ą  recte  M  xapS(av  exhib«t  M  302 
C^ve.>;]  o|X(i>c  F  II  3()3  8'.'  %a;]  Sfe  SouXou  F  jl  ppOTtjawiy  om.  F,  ąui  av^p<ł)7c(vłjv  ipse  oon- 
lecit;  at  cf.  Euripides  Bacch.  4  (jiop9)iv  8* x{x6{<jm(c  Łx  ^eou  PpoT7)a{av  ||  305  oraupćo  M 

II  l[xJiERapjiivocJ  £jx:c£7ca{)|jiv«o  F  II  306  7ca^v]  :c(x^T>v  M  II  307  £xa>v  te  (Łc<ov  tk  P  M) 
^ax£t]  ^ax£i  lxdvT(o;  F  ||  808  adou  M  II  xa\  tco  xpxT&(]  ^7C£xp&7Ei  M,  Tidelicet  propter  t. 
298  II  310  iyti^oii]  ^-reipa  M  ll  xp(5vi.)  M  II  311  ::poc(ŁCac]  spoToCa^  F  U  7caTp\  tou;  a«fu- 
^'vouc|  7we-ptxo;iC  av«o  ^6\ło\ą  F  ||  313  7:AT,'](TiV  xaip(av]  TSAr^^fi  xaipią  F  ||  316  toi^  |xtatodvo(; 
X'axo(f]  cjorr.  F,  tou;  ;xt«i»4vou;  Xuxouc  P  M  ;i  317  totę] .  oi;  P  (eyanuit  littera  t),  ^  Fil 
Kstya^ot^]  x'  a-ffltd-ot;  M,  i-^a^otę  P  1 1  318  suyo;  P  II  "puc^l  "^po^y  M  (et  F)  ||  ft{fovtav] 
av(iłT^pav  F  II  319  a«XfÓ$]  a7..tTłc  P  (lA  eyanuit),  ap/wv  F  II  te  M  ||  ^lO^^ptoy]  om.  P, 
fk..^, ..  P  (ubi  09  et  p<i}v  nanc  qaidem  dispicere  non  possumns)  ||  320  poflt  r.  321 
conlocayit  F  M  320  te]  ts  .M  ||  vExpfov]  vExpfov  t  F,  nuUa  necessitate  cf.  ad  v.  86  ii 
foTrtj  P  M  II  TayuSp<5j««>]   tflr/o8p4(jLt«>  P,   tayu^pd^itoy  M  I!   321  \L^^  :cTOoufjLevo;  x':wcovJ  om.  P 

II  322  *£ol]  tl'^  F  II  6{x'Tiv]  f,(xfr>v  M  il  323  Baijioys;  ::X4votl  Sat.oy..  (a— fi;  evanmt)  JcXa- 
vo(  P.  da{|jL<iv(ov  nXavr|  F,  recte  ut  yidetur  cf.  Pisidae  epigrainma  inedittim  e2;  toIi; 
(addo  Jl'  =  'C£i^paxovTa)  (jiiiptu^oocę .  *0  Xa[jL~p'o5  outo;  a'JAXoyo;  Twy  {jLap-ruproy  iwa^sy  £<r/£v 
^x  Heou  t^v  avdpuev,  8i'  ^;  ::ap?iX^  TfjV  7cXavrjV  Tfov  dft({xóvrf)v  ,  ad'XcM;  TjysTDto;  TfT) 
/opfo  TrTiy  sT^Afoy  ||  324  tZ^iKp]  E^;  o  M  ||  <S;u8opxi9c]  •SCu8opx{x  P  M,  ^^£px{a  F  ||  325  Ź{xoł 
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j7rap$tv  fa)c  2)rovT£c,  tóczt  xat  pipo; 
łTti<Jiov  Y^c  st<Jtv  •  Tuta;  yap  —  tbzi  aot  •- 

Ol    (J!iv    KO^TIJYTai,    Xal    XX^')^jJL£VOŁ    (l.aTlf]V 

dtvsi<7iv  ouS'  co;,  —  ot  ye  (jltjv  ópSoora^/^y 

3  30       d<m]XÓTSC    jJLt[JI,V0U7lV    i<XT)(]>.Ci)(iivOt, 

xX{vovTe;  5)  x.ia7CT0VTSc  ouS'  6>.<«)c  yóvu;* 

Kai  ^ToeiSel;  óęTcep  avTavaxXi<j£tc 

Xapc!>v  a^opjiLa;  Tac  aicap^^a;  tć5v  X6yti>v 

xarri]p  TTpoc  aOrdy  eu<Tefić5;  a7r£xp{3"i]  • 
3  35     *TÓ  pijaa  TOuTo  Su;Siayvci)0T0Vj  tźxvov, 

xxi  Xucxo'Xov  ^Lxk^(yvx  TOii;  aTr^ouoripotę 

Tlj[i.TV  ^ćSeixTat  xal  ypacć3v  ']f]TT)i)(iivoi;\ 

"O^Ui^c  Se  &TTT)v  iv  [LgroLiyj^Uó  cp£va 

2[uYoaTaTwv  apKira  xal  9X077(i5v  ^źvx 
3  40     TÓv  [xiv  7ra>.atóv  3e<r(iL<5v  av5^uffe^aycov, 

TŹcoc  xaini]jj(i'X'iQ<i£  tć5v  ayaX(Jt.aTcov 

xal  S'u[jiaTci)v  żwźdj^e  tć3v  xa3*  i^ptipay, 

a  xal  xaT'  ai/ri)v  e0cpóv7)v  avevSóTct>; 

pe^(i>v  aJ&ć<7(JUi>;  Tol;  3eol;  iSuc<7ipei, 
346     ito^  ax]^poŁC  *  ouc  óp(5v  navToX£(«>v 

iSuc^ćpaiv£,  xal  &aj5pa?(Tai  3ćXc)t)v 

Trpo;  Tov  (ncoTOiy  (X€t^xto  t^;  eu^u>.Ca;. 

'NaC,  ^tj^tC,  t^  ^u<ravTi  xal  3pźi|/avT£  (jle 

Xuin)v  Trap^^Cł)  t^c  ^J'op«c  avo>T£pav  • 
8  60     xotv^  yap  auroo;  xal  co^-g  ^u(jL3ouXta 


8<»touaiv  ix  Ai^oC4ov    i^7.vtjc]  ti  ou<rv    i%k    oupot    yg...  (gic)  F  ||  326  u:rapCiv]    o;rapCic  F   || 
327  ŹTcóoioy   -pic    eJ(Ji  {eh\  P  M)  -rooc  ^ap   (t«P  M)  —  e^ra'    (jloi]    y^«    €^«  ap'  e?:t^...  F  || 
329    ouSćoc  M  I!  Ol  ys  {i.fjv]  ti  8k  xa\  F,  ol  8^  {irjY  P  M;  cf.    Xenophon    Cyrop.    VIII  8,  9 
Tzc^a^  ji£v-vuv  Y^  I^'!^*  —  Euripide«  Orest.  1083  yatp''  ^^  Y*P  V^^  ^^^  toDto,  <joi  ye 
jxijv,  Hippol.  1339  8qq.  touc  yap  eu«p6t;  d-eo^  |  %hnfiaxovxa;  ou  /aipouat*    i«uc  yi  |jLfjV  x«- 
xouc  {  auTolc  T^KYOiot  xsi\  B<^^o(;  ^CtjXXu{xev.  Addatur  I.  A.  Hartnn?,  Lehre  von  den  Parti- 
keln  d.  griech.    Sprache    vol.  II  p.  383  sq.    et   p.    387    8q.    ||  331  oi^-iAcoc  P  (et  F)  II 
Y(Svj]  fo..  P  (accentus  et  sjllaba  w  evanuenint),    xapa  F  ||  332  ffoToeidEi;    Q>;:c£p]    ^(oto; 
ei...  xat7ap  F   II  a>r:avaxXao£ic]    avTavxxXaatv  F  ||  333  i;:ap/a5    to>v  \6ytow]    a;:6X.,.':o  F  U 
3ii4r  tolt^^  ;:poc  auTbv  £U(j£j3tuc]  na-rrip   cuaspkoc  ;:poc  auTbv  M;    cf.  y.  253  :ca':^p  7:pbc  au- 
xbv  E^fi  fuoTo;  8axpu<ov  ||  335  t£xvov]  ;rfX6i  F   II  ver8u   336  finitur  P,  inde  a  v.  337  tan- 
tummodo  M  in  censum  vśnit  i|  338  \L&zaur/j^ito]   {x£var/jjLic.)  M  li  34<J  toy  {i£vj  particulae  {i£v 
particala  dk  non  respondet;    idem  cadit  in  y.  1026,  nihilominus   nostro  loco  xa\  Toy  cor- 
rigendam  esse  censeo  li  xsi^p£pav  M;    cf.  ad  v.  95  |t  3'i'3  xaTrj':7jv  M  ||  345  anijpoi;]  in- 
Bto  sensu  caret;    expecto   aTr^polc    8ive    «;ceipoic.    Coniectura  a-rr^pol;  admi.S!>a  spondeus  in 
iiecando    Tersns    pede    efficitur,  nec  tamen  alia  illias  licentiae  exempla  desunt  cf.  ad  v. 
175  It  d^  StappÓŁ^oa  M  li  350  vai  (pr^oi  M  i  I  ^£|avTi  M  i  350  xom^  M     7o^f^  ;u;j.;ouXu  M 
Boxpnw7  w7df..floloK.  T.  XVI.  30 


23ł  LfiO    STBRNBACił. 

Trarr^p  Te  xaY(b  (7uv3Xa<70[i.ev  Ooripcac, 
'T^.T^pTj;  &Tav  yetpKTTOY  aXXa^"5  TpÓ7rov*. 
Kai  TaOra  va)at5v  xai  voćov  ev  KapSia 
TTpóc  TÓv  7niXcSva  t^c  7rioauXia;  3upac 

3  0  6     t^Syj  Ttve;  xÓTrTOvTe;  i(ttxvto  ^£voi^ 
Xucof;-[jLaToOvTa,  7nfjpdv,  7]Xs*>]pi"voVj 
£)rovTs;  •  Ol  xai  GTivTS^  dcyreycoTTŁo);, 
Sa^pupjSooOyrsę,  ixeT)(jptou;  ^.óyouc 
śpa>.Xov,  e^ŹTreaTTOY,  i;sXt7rapouv 

:u5o     auTÓv  -jrapel^^aŁ  tóv  (Jo^óv  Tca3o>cTÓvov 
tSeTv  T£  TOv  'jrźv'i(]T3c  Tjc»Xóv  cbc  eyet . 
Ma3a)v  6i  toOto,  [J!.yj  |AeXXr^(jac,  e05'eci>c 
£^et(7t  7uxTpi  <rjv  <ptXco  navToXea)v, 
xal  TOt;  avo  ipL(i^oiK7iv  e^  dcTj&a; 

3  65     eipT(]vtx,Y]v  xape<T)re  Tijv  3'uji.T^SŁav, 

TÓv  8*  dL&>.t(i);  £/ovTa  tu^Xóv  <ł)^  etSe, 
Tt  Xi)  )^aTiJ[a)v'  ei7rev    r^>3ec  4vJ&aSe'; 
'To  X3C(jiv  dv3pci)7:oiaiv  i]&0T0V  9x0;*, 
av*>]Xa>.a^e,  xal  /aaal  7cpo;ouXt7ac 

370     o^ov  TO  C(5[/.a  )txi  xapa  7rpocapj/.ó<73CC 

rj  Y^,  [AaTełi<i)v  yepci  tou^  TróSac  TaXx; 
^cppwo^  tóeiTO  ToO  xaveuxXe£(JTaTou  * 
'8c  eC  dtpjSpac  p.aaTaxoc  Trpoc^dtyw 
ccov7)v  a[jt.uSpav,  oi)CTpav,  Y)>.e>]jjiivj5v, 

37  6     óp5ć;  [/x  TOv  X'i<mjvov  ot'  iyjb^  xaxa' 

otxTetpov,  olxTetpóv  pie  tov  T£frXi»j!.jjtivov  ! 
taTptx.T^;  Y*P  ^^  <iOC<oTXTOŁ  'Tex^'*j;, 
^eu^Tj  >.xpuYY{2[ovTec  acpóva)<;  Itdij, 


852  inc.  f.  47^'  |,  tiMot^]  r.OL^^p'f  \  ot'  3tv  M  ,  a^AaCr,  M  ;  353  vf.ja'ov]  wjLeTw  M  ;,  xapoia  M 
!'  359  ^£Xt::apouv  M  J  362  {X6XX7j'ja;]  {jL£XTj'ja;  M.  De  spondeo  in  ąuarto  trimetri  pode  cf. 
ad  V.  01.  Poetatf  Byzantinos  metri  causa  (iAetv  pro  [ji£X>£tv  scripsisse  statuit  Horcher 
Erot.  Gr.  vol.  II  p.  XLVI  —  perperam,  8i(iuideni  yarietas  lectionis  ex  sollemni  libra- 
riorum  incuria  orig^nem  trazit  cf.  Boissonade  ad  Nicet.  Eugenian.  VI  51  vol.  II  p.  285 
I  363  9iX(!)  M  i  364  avotpx>Co'jaiv]  avoi{xojCouaiv  M  j  365  ^u;jLr,Siav]  ^u(xrjdia;  M  ,1  366  tovo'] 
Tf^yo'  M  '^  372  xapa]  xn;ilim :  xapav.  V.  82  Kauti^;,  YSpaic,  yalps,  7ravTt{xov  x.ipai  tragicum 
colorem  poeta  imitatur,  yersus  [jlćiai/oc,  fjSuerrrJc,  7:0X16^  te  Kapr^,  TViXi6^pb}v  (p.  280,  22 
Crara.  ;  vox  ~oXi«i^po)v  accedat  The»auro)  ex  locj  Homerico  II.  22,  74  ::oXi4v  ts  xapr„ 
;:oXi^v  T£  Ytv£CGv  flaxit.  Religuis  locis  Geometra  tantammodo  forniam  (fj)  xapft  adgnoscit 
cf.  V.  561.  587.  901.  960.  1031,  Cram.  p.  266,  28;  267,  21;  292,  22.  26;  297,  24. 
25;  328,  25;  331',  6;  342,  13;  358.  22  i'  373  in  mg.  ad  vocem  |xaT7fltxo;  spectot  glossa : 
xupW');  TO  opo;    ^sicl,  vvv  ^k   to3    ^xp'jvvo;    (M)  l|   rzooć^óirfto]    ;:po£CaYfov  M  ;!  375  ópac  M  ',, 
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(jLoy-JoDyTEc  eotij,  t{]v  awa<T3CV  •  ou<7ixv 

38  0     łaijv  x.3CTXTpwC«vTec  ix  TcoXko\i  ypÓYOU, 

się  o0^ev  <i>^ćXif]<79cv,  óiXki  xai  [Jiipo; 

"EcT^  Se  TucX(o  [Aei^K^y  navToX£<i)v  • 
ił8ó     'et  TOtvuv,  có;  ^i^c,  T(5v  u7rapy_óvTwv  oXwv 

xetvot;  7rap3C5jra)v  tJ]v  wapoOaaY  o0<7txv 

eccOpe?  0')&v  t^^  Tu^).ci<retiK  icXiov, 

e[AOi  Tt  ^^eic  ^T)pov  avTijjLt(75'tx<, 

ei  v'jv  avx[iXiJ/eiac  łv  ppaysi  ypóv«* ; 
3  90     TV<I>A.  £vewi  XoŁxa  tc3v  wpocÓYTwy  [aoi  TÓre, 

X7.i  7uivT3c  (TOt  SiSo)[/x  TaChT*  TTpo^poYco;, 

et  TÓv  (pxsivóv  ó^T*  iTTÓj/Of^'  atwepa. 

riANT.  iXou  &Sot  'joi  TO  Y>.uxuTaTOv  cio; 

ó  XpMrrdc  auróc  •  7.  S'  łpLot  So'jv3ci  5eXet;, 

39  6     awe^Se  xai  Soc  toI;  TrpocaiToCKU  ^£votc, 

Trrw^oT;,  Tceyijrpoti;,  Xu;TuyoOciv  łv  ^tw*. 
ITaT/jp  Se  toOtoy  eipyey  ł^  dtTretptac  * 
't£xvov,  Tt  TToiei;;  ou  y^?  st  xpetTTcov  ró  ye 


»  / 


Tcov  Tifjv  apfTTTjy  l[/.7r£Sto^avTwv  Teyv>jv 
4  00     aXXo)v  T£  TrdćyTcoY,  (ov  Ta  vOv  Tzokic  xXóet 
iaTptx>]v  TTat^euciy  ł]xpt^^<t)xÓTtjv  • 
iceę  TÓv  av^pa,  w/^ttot'  aw^  uvy)v  o^^t;;*. 
OANT.  Tov  dćvósa  toOtov  vOv  ti^TSTai,  TraTep, 
eaoO  7rao6vTOC  o/.Aor  •  icn  vao  aevac, 
4  05     LŁe(J^iov  a7ravTwv,  ó  Trpo^aióe^i^ac  lj;i. 

O  8'  y.'JTov  KOop^S^uyoy  w*^3v)  ^eyety, 
7ixi  or^fji  •    TŚxvov,  xauTÓv  Yj'TOprjxevat 
7;xo'j«7a  TÓv  aeyt^TToy  Sv  :wo5'ojv  >veyetc'. 
IIAINT.  £771*7/ e;  ópy-Yjv  toO  ypovi^pLaToc,  TwiTep. 
iio     o'|£i  yip  apTt  toO  HeoO  p-ou  tó  xpaTOc\ 


ot']  0*1  M      38H  y£i&f')vaCią]  y£'.vov  iCia  M;  cf.  Herotlotus  II  167,  Aeschylus   Choeph.  761, 

Prom.  45,  Anonyniiis    apiid    Suidam  ?«.  v.  / -t^oyaj    ,  HH-t  tj^ao)  M       H^5  tt  ':oivjv)   eiTOi 

u£v  M        CT,;  M        886  x£ivoi;l  x'  £tvoi;  M       H89  ypóyfo  M       39H  iu  111  jj.   o  IIav:oXeV)v  M    i 

oioot  «oi|    ótootai  M,  iinde   łbrnium    ^iofoT.  elicere   noH       3i)4  E;xot  M       H96  ,'5w«)  M    !  3*.)7 

in   mg.  M:    IvjT7«ipvto;    '   ^a^T,*:]    ivT)&    M   1    sky^^    M       eJa-Eioia;    M       -i<K)    te    M       44)2 

aAAo; 
ocAT,;  M       •4()H  v'jv]  oO*/.  M       aAAo;*    ii-.\\  stti  M   isiiperscr.  m.  rec.  1        1(15  a~avTri)v  M   J 

ćjii  M       -106  córJO-r,  M  I    107  xa\  ^7,01  M  ,    iOU  in  iiijj.  M:  h  lIav":oA£ł.)v  ,     '^fl^^  M     410  o^st] 
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Ei7rd)v  ^i  toGto  ^eipl  t^  7cavoXpfcx 
ł^aTrrcTai  [dy  toO  TU(pXoO  t<3v  ó(jLp.dtTtóv, 
a7ripyeTXt  Se  tć5v  oocoiy  7rpo^3eY(/.aTci)v  • 
'Xop>]Ye  ccoTÓc,  TwajjLcae^;  TuaTpóc  ^óye, 
415     ava^  'IkjooCI,  7cayxpaT^c,  7uavT0xpaT0p, 
wc  37jpóS>]XT0v  ł^ave(rnj(Tac  v£xuv, 
xai  <f(dc  'Tapa(T5rou  t(3  pej3u<jj>ivtó  xópa;*. 
To(JOL\iT   i\z^z  xal  (ya(pć5c  7rapauTtxa 
cavelc  ó  TucXóc  ct)[jL|jLaTO)(JL6voc,  P>.ewa)v 

'lScbv  Se  xaOTÓc  to'j  3cdtjAaT0c  ^źvov 
TopćSc  ó  EOcTÓpyioc  etcSpa|jL<5)v  tóte, 
ei$o)Xa  |xap^3cc  eu(Axp(i&c  ij;ujro^3ópa, 
Xa^  <TU|jL7raT)^(7ac  xal  SixxXa<iac  oX« 
4  26     XpŁ<TT<o  (jwvci)  TTpócewn  m<JTeu(Tac  o^wc. 

iTztifjiy  'Ep[jLÓXaov  aTcrźpco  Tiyei, 

ó'^e  M  II  411  jcavoXfjia  M  '|  413  Tcpo^eyiAoiTow]  TTpoc^^eYii-ŚTWY  melius  qaadrat,  sed  Greo- 
metra  procul  dubio  Lycophronis  locum  y.  687  a{iavp9ic  [laorsKoc  7;poccp^Ypiaaiv  antę  ocuIob 
hnbuit,  ubi  yarietas  lectionis  7:poo^*^\xoiav^,  falsa  illa  ąuidem,  coinparet  cf.  de  usu  yocis 
jrp4c^eY|jLa  Aescbylus  Agam.  903,  Cboeph.  876,  Sophocles  A  i.  500,  Pbiloct.  235,  Eiiri- 
pides  El.  1174.  1374,  Hec.  413.  1160,  Heracl.  573,  Hero.  fur.  1219,  łon.  401,  Iphig. 
Aul.  1625,  Orest.  75.  1051,  Rhes.  297,  Troad.  1184.  Sententiae  nostrae  yel  inde-pon- 
dus  accedit,  quod  idem  Lycophronis  locus  etiam  y.  373  respicitur:  Z^  ^  «{jLuBpxc  aa- 
aTaxo(  ::poECayri).  Xeqiie  canu  fortuitoąue  factum  est,  ut  Geometra  lectionem  a[jLu8pac 
scripturae  ausiupac  eubstitueret,  siąuidem  etiam  complures  Lycophronis  libri  a^u8po5  (sic) 

pro  yulgata   memoria   offerunt  ,|  414  in  mg.  lemma  eu  (pro  eu=cuyy)  cf.  infra  y.  657)  ex- 

liibet  M  ;l  415  avaC  'lr,aoi3]  aya^t''  M  I'  T:avToxpa":op]  TcayiOKpafTop  M  '|  416  ^^p<58r|XTov]  ^^- 
pŁ68r,xTov  M.  Adiectiyi  formam  reposui,  quae  et  y.  177  recurrit  et  metri  legibas  respon- 
det,  qiiae  qiiidem  in  trimetro  iambico  loannis  Geometrae  pedes  solutos  non  admittant. 
In  Moreli!  textu  quinque  yer^as  ternas  denas  syllabas  complectuntur  (14  xXEtv(Sv  ye  nav- 
TaAEoyra,  tou  [iiou  9x0;,  67  5c  T(5v$£  TTav':a)iovTa  8t^xtc  pX^::(av,  86  TiaTpdc  re  ]^.r^zp6^  ^'  yfoc 
eT  -ECŁXrj;i£voc,  132  '/s^Tap  Y^uxu":aTOV  £C  a87{Xcov  Ku^fiiv«i)v,  282  lxii^sv  2^6v  yz  Tac  yojioc 
Sia-pijStoy),  sed  codicum  P  M  memoria  semper  legitimnm  senariam  adgnoscit.  Apud  Geo- 
metram  Crameri  aliquotien8  eadem  metri  lex  eyertitur,  sed  ubiqae  modela  facile  adhi- 
beri  potest:  p.  .307,  24  it^y  lS£pac>l{jL  TayiiaTa  (1.  Tayjjia  cf.  307,  25  itó  X£poufil{jL  apjjia  twv 
9Xoyo':p(59c.)v)  (xvpiojjLtjiaTfov,  p.  311,  12  ol  cptoTo;  ir/^poi  lou  axd':ouc  ot  (articulum  deleo) 
jrpcoToaTaTat,  p.  322,  20  Toy  \\jiaXr,x  bpio  (1.  *Ap.aXf^x  &pw  sive  potius  ópto  S'  'A{iaXfjx)  ;:Xf,- 
i^oc  T?,vpt(i)a£vov,  p.  334,  19  b  xauartxoc  KauTTpoc*  oc  8'  aVaa|iaT(iiv  (1.  a^cjiocTtoy),  p.  342,  32 
xat  Tou  iToaTTjyou  Ta  (deleo)  V£i3pa  auyx6xo{JL{jiva,  p.  355,  7  6cuT:£pov  Se  TauTa  ygyTJffoyrat  (1. 
Yvu>aovTai  ciira  M)  'i/.a,  p.  364,  30  vuv  xa\  :cp\v  xa\  (recte  om.  M)  lU  alwyac  alwv«ov  a|iT[v.  — 
Pag.  2S4,  27  Kupr,vatx<ov  sa|x«5c,  ol  tcov  M£yape'o)v  in  ultima  voce  £łi)v  synaloephes  vi  syl- 
labani  efficit  unam  '  417  tto  ^ć,3u7jjivro  M  '  418  Jiap'  a:Ttxa  M  "  421  x' auTo;  M  !'  422 
Tocoj;]  iii    nłg.    glossam    £0O^£».);    offert  M  I|  423  EujjLaofo;]    £0[xavTo;  M  ,|  427    \ptT:m    (|ier 
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ava|xf  iXexTOv,  aTpexic  ':rpo[jc']i]vu<ov 

4  80     xal  waTpixóv  pouX7j|jLa,  wkttóc  wc  p^ŹTrei 

Xpi(rTÓv  TTO^T^iac,  a)C  7ra>.ai  Tt(i.ci)(iivr^v 

£i$<i)Xix7]v  •^)r3T]pev  fex  ^j^^c  7r>w«v)i]v. 

'HdSeic  Se  TOUTOtę  Toii  toyotę  ó  wa[jL[Aaxap 

'tóv  tu9X(5v'  el-Trey  'aprtwę  tXetv  ^i^co 
4  86     xal  cóv  T0XT]a,  TŹxvov,  cóc  Ta  vOv  ly^et'. 

'Tę*  7]Sov^c  Sż  toOtov  ei;  $6|jlouc  aywy 

Tdv  EuoTÓpytoy  tov  cu<7avTa  $eixvuei 

xal  TuęXóv  ap|jw>t  v7)Tpext5c  Se^pxaTa. 

OOc  £u>.oyT^^ac  ixavtoc  Ó  '7rpeT3uTT]c 
4  40     xal  Xoi»;  TÓ  >.ouTpov  TTjc  Tra^iyyEyedfe; 

[xu3oic  ^TepTTS  fjL0u<nxć5v  łx  ^et>icł)v 

aptora  xal  xaXXi(JTa  au>.>.6Ya)v  ŹTnj. 

Axp<l)v  Si  t{jv  X£oiKTav  e0eT7]p(av 

ó    9Xp[JLaX803clc   T^    pL0T(ó<7ei  T^    ^£v5 

446     orxipTa)v  a7njX3ev  au3t;  eic  tóv  Xó[i.ov, 

xxi  pLixpóv  oJiTTCł)  TrpJc  [uo^oLc  obcujpaTOuc 

av£[i.7có&<JT0v,  eOpa^Tj  Trep?  Tpi^oy.  — 
0avcl)v  ó  Eu^pyioc  euxXeeT  p.6pco, 

TÓv  waTpixóv  [jLev  7^X00x07  d^pofeac  &|xa 
4  60     ó  navToXe(i)v,  a>c  ao^c  :rXoiiTepYaT)ijc, 

•Tapś<j)^e  X^P*^>  óp9avo7c,  ^rwyotę,  ^evotc, 

SexTJ]v  a7rxp)r>]v  tcJ  ©ecS  Tuapetcęipcoy, 

xouc(i)c  -rroSĘ^ew  cpovTtSci)v  X^p'^  3źXcov, 

[a7n](jL7róX'i(](jev  ópcxvoic,  tctoj^oic,  ^5voic], 
4  55     Touc  otxeTxc  Xe  SouXtxij;  (jLOyr^ijpbcę 

^£OyXav  GTuyouyrac  Łx  ęiXxv5pa)7rou  TpÓTOu, 

xxi  SadjJLoy  ixSouc  SouXixóv  xxt   a^tav, 


comp.)  [jLÓvti)  M  I  426  inc.  f.  48'  !|  427  oLTziimy]  £-€i«v'/  ||  iizziow  M  ||  428  -po[ir,vJf.)v] 
;^o{irjWcrtov ?  cf.  T.  208  są.  xai  yspoyn  XTjpuCo)V  Ta8e  |  auTay^s^oc  :rp(5ecaiv  i^Ł^r^tsópo^ , 
De  trimetri  clausiila  cf.  ad  y.  274,  u  long^im  syllabae  breyis  vice  fungitur  praeterea  v. 
247  (~pea^uTou),  437  (?puaavTa),  646  (a?a/^uvric),  951  ((jLUKaTat)  |'  429  ^tóa^zoy]  in  mg,  gloa- 

7. 

sam    ^eojcapo  (=  *6o«ipoyov)    exhibet  M    |  430  xa\]  61(jl\  M  ||  436  6«^8ov^c  M  M  445  iow] 

rov  M  ;l  447  Tcspa  M  u  448  ^avcuv]  roaliin:  ^av(ov  8'  ||  {i6p<o  M  ||  449  tovJ  xa\  M  ||  452 
Sexr^v].  CKTTjy  M;  evanuit  8,  non  X  cf.  Pisides  Ileracl.  II  215  8£xTac  a;cap'/a;  loj  Hero  aou 
jcpo;9^p«»>v .  Similiter  Geometra  Crameri  p.  362,  15  8q.  (octe  xai  ^uaai  (doJaac  recte  M)  | 
xapn(o(jux  deK-rdy  (i  453  post  v.  450  conlocaverim  ||  454  seclusi  1 1  456  C£UYAav  M  ||  457 
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4  60     xat  TQ\^  iv  etpxT^  xai  vócro)  TSTijYfŁeYOiic 

Ópć5v,    ł?7XpX,(iiv    jrpWJT^I^p-I^W    TpÓTTW, 

pa)wu;  Tcapetj^e  tAc  Tpo<pac  )ca«J*  Tjjjiipay, 
cóc  NiKOOLT^Souc  Ti]v  :rep{p>.e:iTov  7róXiv, 
<7yreS(Jv  (7iłVStcp£ou<yav  żx7rXayou[/iv>]v, 

4  65     (<p"^[Jt''ł)  yap  e^Ź7uX>]TTEv  aOTTjy  -&au[JLaTCi)v) 

óppLav  TTpó;  xiJTOv  xai  -Trap'  auToO  Xa(JL^avEiv 
ptoaty  [jt.eYfeT)jv  t^c  u^ecrrwcnjc  yócou* 
3etav  Y*p  e^Jtcoy  wc  dty*  u^uc  rJjy  X*P^^ 
aet  ouycpyóy  ely£v  aOrol;  7rpaxTioŁc.  — 

47  0     *Ex  ToOSe  (7ujrvoiv  7][iepć5y  xuxXoujxiva)y, 
ó[JLoO  T£  7rivTa>y  ev  tÓ:wx)  cyuyTju.jAiywy 
«T0^ć5v  iaTpćSy,  Toiy  SoxouvTa)v  iy  Tuó^et, 
<TX£i}/iy  ':r>.exóvT(i)y  7)3aSa)y  ^u^euf^aTcoy, 
TÓy  Tu^Xóy  có;  ópa><Jiy  (iipL;7.aT(t)[/ivoy, 

47  5     ,3>.eTovToc  xal  3pu)(jxovTa  xai  ycyTij-JÓTa, 
óSóy  Siex3'pa)(TxovTa  TTjy  p-effatTaTłjy, 
aXXoc  Tupó;  aXXoy  wcrep  sxwe7rXYjyjJŁiyot 
eTTuy^ayoyro  t^  Trpó;  aXX')^Xouc  (^yt(^ti ' 
ou/^  ouTÓ;  s^Tt',  ^r^cty,    r^iAcl;  8y  Tripoc 

4  80     coi)(Tic  laTpeóoyTe;,  su!.;jl£Xć5;,  ayay,  481 

Xai7r£p    StxS'Xa<7aVT£C    £X    7loXXoO    VpÓV0U  4  82 

a~avT£c  auToO  Tac  afiX£770!iffac  xópa^,  4  80 

a7rpaxTa  [Loypi^oyTt^  OLfr/irziń  7róv<o, 
£::'  auToywpw  t^c  3L3'i»[jLta;  v^y£t 

4  8  6       XaT£r7/£S")(j[/.£y    OU^fiy    ał'p£X'l()XÓT2C  • 


y.aTaCiav  M  ||  459  ipą]  ipa  M  |l  460  sipy.Tf,  M  ll  v<$at.)  M  ||  461  y p'.aTO(jii(jLrjT»o  tcórcj  M  I' 
462  xa^r,jjipav  M;  cf.  ad  v.  95  ||  4(i7  tt;;  u^eTr^óar^c  v4aou]  mendo  laborare  eąuidein  per- 
suasarn  habeo.  Expecto  ttJc  EęsaTtóirjC  '^^ou  (cf.  Sophocles  Trach.  1170  I^^li  u.dy^^ri)v 
TfT>v  EseaTojToiy  £aoi  '  A-J-jiy  v6WcłVat.  Theolorus  Prodromus  Rliod.  VIII  256  xa\  to  7:00;- 
f«)nov  TfjC  ^^śaTfóar,;  *'<^y.  >",?)?  sive  potiiie  tt,;  riacaaToWjC  '/oiou  (cf.  Sophocles  Philoct. 
784  u'ov  aA^oc  V/£i;  Trj;  ::ap e  jTłóar, ;  vóaou,  fraiariii.  875  »•>;  Tot;  xax'o;  ncaaaouT.y  r^j 
xav  /pa/Jjy  f^J/ifiU  Aa^ET^ai  Twy  rrapsaTtó":*!) v  xaxrov,  Euripides  Androm.  94  £;jltosux£ 
yao  I  Yi>''aifi  'sp'}'?  "<"^v  nas£  aTtóyfł)'/  xax(ov,  Orest.  1024  ^£p£iv  avaYxr,  Tac  •apeaTtó- 
a  a  c  T  J  y  a  c,  Menander  Monost.  28( )  xo;J5<j>;  9£p£iv  o£l  Tac  ~  a  p  s  a  t  <ó  a  a  c  t  u  y  a  ; ,  470 
ćiov  c£p£tv  oćt  Ta;  "apEaTwaac  Tjyac)  H  468  ac^u-l^ou;  M  i;  470  toOóś]  inalim:  tou  St 
II  471  Tk  31  II  T(i7:o)  M  ,  479  ou//  aI  ||  -ipo;]  :;i^o;  M  li  480-482  in  M  hoc  ordine 
se  escipiunt:  482.  480.  4-81  p  480  e;x;i£A(oc]  eO;x£Afoc  M  jj  4^2  a[iA£;:ouaac]  aJ5A£j:Touaac  re- 
ponere  nolui;  cf.  ad  v.  50  'I    1^8    aT/£T(t>  ;:<5vfi)  M  ||  'i84  £-'avTO?pti>p<;))    £;»i'jTo^p<o  M  || 
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Rai  Ttc  TO<iO'>TOv  SpYov  Ł^fXf5Z  ^tXot;' 
Kai  TÓy  3eo>oov  tucXóv  eipteK^Tj^dre; 
a|xoiPaSóv  >.eYoi»(ji  7cotx,iXoTpÓ7ro)c  • 
'ti;  e(mv,  7;|jlPv  Ti]v  Hr^^ziay  cpa^oy, 
4  90     ó  <rac  avoiSac  sudi^eyeT  j^eipoupytą 
óc3aX(i.ui)(ia;,  e<jx.OTt(rjJiivac  xópa;' ; 
TV*I^A.  EuffTopyfou  ToO  7rpó(T3ev  ó  (rrejjpó;  yóvo;, 
ó  IIavTO>.e<i)v,  Tu)v  vea)v  t]  TepiwÓTTj;, 
okfjc  a7ra>.>.a^ac  (jlc  tt^;  Ó93'a>.[xia;, 

496       TÓV    Xpi(JTÓv,    8v    (rŹ^OlWn    J^pi(JT£7C(i)VU[iLti>; 

ol  XptaTtavot,  7rpOT£3sG7r{xeŁ  cć^sty. 

Ot  S*  aij  ys  ^«wpa  fXGi  tco  Eu-pporóyo)  * 

ET<PPOS.  e[x.ó^  (Aa^Tfjn^c,  wc  Xo)cw,  navToXź(»)v  • 
6  00     ':rp<i')fjv  yap  aOTov  warpó;  łxSe$eypivoc 

łyda  ^($a<nco)  'rijy  lTO<rrrj[i.>jv  tew;. 

Ma  TTjY  7rava>.x^  twv  ^^ec^y  ł^ou<jiav, 

cococ  (Aa^Tjn^c,  ou  &Sdf(TxaXoc  (Jtiyac. 
Kai  STfjiJLtoupyoy  Xpi«TTÓv  >)yvoT(]x6Te^, 
6  06     e3cT)|Jia  KOjjL-rri^^oYTec  ev  toutco  |jlóv(o 

«xovTe;  i-p^śyyoYTo  xal  ffa^Tj  (paTtv 

c^ÓTOu  Se  7ro>.XoO  xal  cóvou  7r£7r>.'i(]<y[J5ivoi 

eic  5^c  auT(3v  tooc  dbcajATreti;  au)^£vac 

aoavTe^,  eu^uc  łx  fpev(ov  ł^a^p^; 
610     MaCt(/.tav(3  ^jłTrdćSłjy  a)p(/.łj[j!ivoi, 

euxaipiav  Xap6vTe<;  łx  7cpo5e<i(jt.Cac, 

xpauy7)v  acr^xav  £x  pa;  (rj[xc(uvta;  ' 

'tli  Xap.7ppov  ay>.atff|xa  t^c  GTLiffZTOuyjkCj 

Ma^i[uavi,  ToO  xpaToi>c  «PX'*)YŹ'C'a  * 
516     oXwXev,  fe^t,  Tr(<mc  7;p.t5v  atóa  • 

8v  yap  TO  <jov  7rpo5Tpe']/ev  eu<ye[iec  (7TÓp.a 

iaTptxijv  7raiS£u<7iv  ix7rpo[J5.av5'av£iv 

77ap'  E0<ppo(juvou  ToO  GoyoO  SiSa<7xaXotj, 

3eou<  aTt^(ov  xal  xaxi^oiv  fi^ójrw 


>^, 


487  ^£ojj>ov  M  II  490  /.aooupYwt  M  ||  492  toj]  to  M  ll  496  inc.  f.  48^^  ||  497  Ku^poTJwo 
M  II  500  na-po;  lx8£5£Y|jivoc]  leirerim  jrarjA  lx8£0£y;jL£vo;  de  liiatu  piane  securus  cf.  ad  v^ 
285.  Yideatur    Aeschyli    locue    Bimillimus    Clioeph.  7(53  '(>p£aT7,v    £C£5£Ca{xriV  TiaTpi  || 

505  TouTto  {Ji(5vfo  M  II  506  ?>aTiv]  o*  M  ||  507  iztKlr^o^r.t]  7C£7cXrjYjXEvot  M  II  610  MaCt- 
uutVr>  M  U  513  m\  (U  M  II  515  TZKTzii  M  !i  516  ovJ  ov   M  ||  7cpouxp6^Ev  M  II  518   9ocpou] 
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52  0     [jLcupLOu;  xaTa(nroiv,  5tat  ra>.iXaiov  jjt.óvov 
etvat  0eóv  (jLŹytOToy  a<pp6v(i)c  Xźya)v 
xux^,  xpa&aiveŁ  Ti]v  u^*  7]Xiov  xTŁ<itv. 
Kai  TTWi;  3'eol  Teu^oudi  Tac  eOpoMTcte; 
xal  Tac  lacreŁę  xal  f  CXac  eue^iac 

5  2  5     aOrol  TaXavTeuovTec  zię  ł<p7](jtipouc  ; . .  . . 
etę  XpicTÓv,  8v  XŹYOu<yiv  'E^pa^wY  v£xuv, 
aX>.Cł)c  Trp^  aXXov  axXs(iDC  p^TaorpćfKoy  * 
TupX(Jc  yap  toTTTai  t^  J&ea>v  £ua7rXaj^vŁ3c 
TÓ  ct3;  Xe&)pxcic\  ^PX7]va9<5v  ^^adęujuLiac 

5  30     aYEw  xeX£uei  TU(pX(Jv  ap7uayS*)i]v  ava^, 

xal  Spi[JLu  7rpo<T^d)v  e^e^wyei  Toia&e  • 
'-TTpó  Tou  at  mxpa)c  ż^ayaprr^co)  ^uXa), 

fCi)V1l]90V,    eiTTS    [iL7]^SV    aŁVŁXT)]p{(ł>C, 

aXX'  ix  t£voc  Taj^tora  |X7]  P>i7ra)v  p^ŹTcei;'; 

6  36     TT4>A.  łx  T^;  ivou(ni)c  tć5v  3e(5v  euG7c>.ayjrvtac. 

MASIM.  ^  Xpn5Toc  ePpajieuGe  tt^y^c  <roi  x*P^^  5 
TY4>A.  ó  XpioTÓc  euSóx)](;c,  xai  navToXi<i)v 
TOUTcj)  7a3")Q<iac  żx  [jlóyujc  j^etpai|/£ac 
au3ci)póv  i^pa^eufffi  tó  pXć?ceŁv  [i.aXa 
6  40     Su;opL(i.aTOuaa;,  ł(7X0Tu;[JLĆvac  xópac  * 
Ł^LOLC  yap  o&roi  Ta>v  (TO^(dv  dcxe<iTÓpcuv 


supencr.  zn.  rec,  recte  cf.  y,  908  Tcap*  *Ep|xoXaou  tou  9090U  Bi$aaxaXou  1 1  520  raXtXa1ov] 
raX7)Xatov  M  cf.  ad  v.  185  II  522  xuxa  M  li  523  Tac]  -trfi  M  ||  525  cum  526  8q.  non 
apte  cohaeret;  yersiu  526  8q.  post  587  melius  conlocari  potenint ;  cf.  Symeoń  Magister 
Yit.  S.  Panteleemonis  (ubi  Metaphrastes  maximam  partem  ex  Geometrae  carmine  haasit) 
oux  ocya^oc  ikvf€^^  a>  navT<$X€ov,  a  8)j  7C£p\  aou  ax7)xda{A£v,  cT>c  i^{j.6X^a>^at  (Jiky  Tbv  {liyay  *AaxAi)- 
7Ctov  xa\  Touc  aXXouc  napa  9o\  ^eouc,  źicl  Xpi9Tov  Bk  ^x£ivov  Tbv  a7CoXcł>X6Ta  xaxć5c  ayapTijaai  ae 
Ta;  £X7ciSac  xa\  toutov  (JLdvov  3vo[jLa2^E(v  6e^v'  Kalioi  'fC  oOx  ;^jYvdii}oac  Ta  l(jLa  7cavTtoc  xa\  oTov 
Eu|jLCVbJc  ltL>pu)v  npbc  <ń  %oX  Sntoc  ICo(xeiou[jicvdc  o£  7i;oXXa  Tbi  8(8aoxaXa>  90U  Eu^poouvtu  IjctJy- 
y6iXa,  apioT^y  os  t}Jv  laTpix^v  róc  Tax.^<iTa  aTuoSeiCoi,  oSęTe  [jioi  Ta  TSpbc  toutw  euy^ijTToy  eTvKt 
II  527  yerba  aXX(oc  Tcpb;  aXXov  Titium  contraxerunt  ||  528  Eu<ntXay/^via  M  ||  529  to^c 
8E8opx(ov  M  II  582  ok  M  ;|  CuX(o  M  '|  586  r[]  ^1  M  |,  537  eu8dx7)ae]  legendiim:  rf^xri<n. 
Etenim  rerbis  cum  £u  compositis  apud  loannem  Geometram  augmentum  praefigitur. 
Exempla  haeo  sunt:  ItctjuCco  t.  731,  n^^TpsTaojiiw)  1015,  Tzpocr^/6[Lrj^y  583,  —  Gram.  p.  342, 
10  r,o^£Tta|jivoc,  p.  268,  5  ijuTp^maev,  p.  275,  18  xaTirji>vaae,  —  unde  p.  363,  29  (Gram.) 
7cXexovtcc  ^(7av  aTvov,  u[xvouv,  eOXóy<^^^  eąoidem  r/tX6->^ow  corrigendum  esse  iadico,  nec 
sine  ratione  infra  v.  682  r^\KK^  (non  e\Kji^n)  pro  corrupta  codicis  M  scriptura  i^^fń^  re- 
scribo.  —  At  constanter  apud  poetam  nostrum  verbo  £6p{(TX(i)  augmentum  deeat  cf.  £C£u* 
pr]{i^vwv  V.  1010,  EcEupE  177.  874.  1041,  £t?£up£c  387,—  Gram.  p.  277,  10;  299,  3; 
886,  81;  338,  17  6upov,  p.  303,  27  ^cEupoy,  p.  330,  9  EupEc,  p.  281,  20;  313,  20;  329,  18; 
363,  14  supE(v),  p.  346,  1  E6pr^uivat  ||  538  toutcd  M  ||  x»P«ł^«J    xap«?cTŁac  M  jj  540  8u(- 
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T£(JLVOVTe;,   eXXÓ7rTOVT6C  7jSXio)[J5ivo>;, 

•jri(j(5ovTec,  ixpLi<T<JovTec  7)vayxaa(jiiv(i>c, 
6  46     a'nrX'i(]rra  caf[jLa<y(rovTec  YjTcopTjjjtiycoc, 
)^av8óv  xxT£<j3tovTe;  >)vxyxa(r(xivo)c, 
[a7rX>](JTa  yap(jLdt<ToovT£c  7jwopł)|xevo>c] 
ł[jLT^v  Trep  ou;^  yfMfSTX  TcoWrf^  ouffiav 
a)V7]<7av  ouScY  '  xal  co^ó;  navToXźo)v 

łfjLol  Tzccoiaye  TrpotKa  to  fi^iTrew  [J!.aXa\  — 
MASIM.  TTŹTraiKJO  ^Tjptóy  •  ot  ieoi  goi  tó  pX£7retv 
ovT(i)c  iSwpr^caYTO  *  [/.>]  'k%^poGx6[Ui ' 
oiiroi  yip  et<7i  (pcoToSoTTjpe;  [jlóyoi.  — 

6  66        Tr4>A.    TÓ    9<T)C    Ó    XpHTTÓc    ł(7Tl,    TOUC  &  (TOUC,    [J(i^V, 

^eou;  aXiTpo'jc  7u6XX*  iya)  x*V*'^  ^iyw 
TucXol  yap  orrec  ou  XuvT^(iovTai  P^źttcw, 
x(o<pol  7reXovTec  ou  (jLa-Ji^^joYT'  axoueiv.  — 
'Ava^  Xfi  3'ii[xcj}  Ttp  •jraXtyxdTo>  J^£<ixc 

6  60     e^o)  Tupo  Tet;^aiv  t<3  TOfŁcoTaTto  ^lyet 
TouToii  xo7rr^vxt  tt)v  xipav  wpocew^Trei. 
Tlupyot  X*  eTT*  axT^;  tou  3'aXaTTtou  oraXou 
e>cel^ev  Źv3ev  ei;  ^6[i.ouc  aicoyiouc  664 

xapxTO[xr^^elc  x^S^^  ^'^  (uaipóyou  6  68 

66  6     Kptrrcji  TZfoci^jJTj  (xipTuc  łxXsXey|J!ivo<;.  — 
Kai  navToXźa)v  Xwpa  tou;  <>TpaTif]XaTat; 
łxS0UC  TÓ  G(i5[JUC  TOU  (7(pxy£vT0c  Xaji.ji«v£i  • 
8  xal  xaT£Spóyx^ev  7](j<paXK>[JL£vci>c 
TUjA^o)  TTpó;  auT<5)  TaTpiX(p  <Tuvap|xó(rac. 

6  70     Kai  TÓv  navTOA£ovTa  Tfup^ópou  Tij^si 
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0(iaTou<ja(  M  (superscr.  m.  rec.)  II  54'2  7cpou-/ovTE;  M  II  if^kta  M  ||  546  ;^jvaYXftO(i^Vb><;] 
procal  dubio  ex  v.  544  se  insinuayit.  ExcidisBe  yidetur  adverbium  i^|Xp(|3(t>(i^v(Dc,  quo  Pi- 
sides  aliąuotiens  utitur  cf.  Pers.  I  65,  III  178,  Hexaem.  1699,  Seyer.  123  ||  547  (=545) 
seclasi  tl  551  (AaXa]  {jl'^vov  M  (ex  y.  550);  cf.  v.  539  au^a>pov  ^^pa^Euae  xo  pX^neiv 
|AxXa  II  552  lemnia  6  ^amX£u;  in  m^.  ponit  M  |i  553  ^a^po^T^jjLfij  Xaupoat(S(jLei  M  ]|  554 
ffiiToSoi^jpec]  9o)To84trjpec  Mj  cf.  |^TiXo3o-:łJp,  i^r,vo6oT7ip  (cf.  Melet.  Gr.  I  p.  59),  CcDodo-njpf 
Cuvo8otiip,  ópfjLoSoTiip,  ;cXouTodoti{p,  nvoto$o':7jp  ||  555  in  mg.  ó  Tu^Xbc  M  i|  559  ^upiro  tćo 
;:aXi'pcó':(o  M  ||  560  tÓj  lOfi.toTa^fa)  M  ||  562  ^naKTf);  M  ij  563  sq.  in  M  ordine  inyerao 
legontur;  foruwse  grayior  delitescit  corrupteia  II  565  Xpi<rco3  (p.  comp.)  M  li  566  inc.  f. 
49*'  li  568  xaTe$p'J^;ev]  yMzeZo'j^^v*  M\  cf.  Lycophro  y.  239.  II  569  TU(jLpkł>  M  II  570 
7rs>p^ou]  :nip^pu>  M.  „Igniferum"  (Lucretiua  YI  379)  fulnicn  elliptice  7R>p^poc  adpella- 
tur  cf.  Pisides  Anecd.  IV  30  („Wiener  Studien"  yol.  Xm  — 1891  — p.  17)  eJ  xat  nc  «0- 

Bospnwj  wyds.  filolog.  T.  XVI.  31 
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ócet<;,  aTnjv€l!;,  Spa<TTtxo'j;  CicTjcópouc 

"O;  Twfóc  Tupavvov  av$pix(iic  $Łex3ća)v 
Słj/a^^ey  cj)S>]v  Ta>v  CTpaT7]XaTwv  (iicoy  • 
6  7  5     'atvov  0e6c  ptoo  {jltj  <jia)7n^C7j<;  i{jLÓv  • 

yal  (jl)]v  wzvoCipYOVj  (jLapyay  etę  iiis  cTÓ(xa. 

ćXe^av  ap^r^Y  $uę[jL£vel;  i[jLoO  x,dĆTa, 
6  80     ^.óyoic  Te  [/.(aouc  a(jL^e)&óxXoKrav  TwipiC, 

xxi  7rpotxa  (jLopyaCyoyre;  l(ruT]cav  pt.ajri]v  • 
CTopy^;  yap  avTi  Xuc(7e^c3c  łXot^pouv  • 
<iuvelc  S*  lycł)y€  tcTS  0g(5  wpogijuj^ójjLiijY'. 
OiWw  ye  (xiX7Wi)v  wpóc  Tupawov  ktsrUyj, 

68  6     Rxl .  papfiapoi^e;  e^oXaxn^<jac  ptiyac 

Xeyei  xpó;  auTÓv  ó  5'pa<rjyXci)«joc  |i.£^(uv ' 
'TOiaOra  ToXpL^c  xpó;  3eouc,  Kojci]  xapa! 
oux  eiTToy,  oux  eXe^a  <r7^  X*P*^  wźa; 
laTpiKT^y  (Te  (Jiay^aYeiY  otcouStj;  (lira, 

69  0     S'eXc)i)v  e^ew  ce  Trpć&roY  4v  'rra^aTuo; 

a  S'  ouv  dbcouo) ;  wwc  &)xe?  coi,  wayra^a ; 
ou  Si)  <7e^t?['5  Tov  ^puxTU7rov  Aia, 
ou  T(5v  rioasiSo),  ToO  3aXaTTiou  wópou 
';r£(jLwovTa  xai  Gci^oyrat  Touc  TCeTXeuxÓTxc, 
5  9rj     oO  4>ot^v  ayvóv,  Xy.[t^pov  Y][jLspo^ó[JLov, 
taTpójjLxvTiv,  TO^ixóv  0eov  j/iyay 
xal  Ti]v  (7e,3a(JTi)v  'ApTefLiY  S>)poTpó^v, 

Tou;  ^ava'!/S(  }i;up9(Spo;  cl.  Bobio,  Ellips.  Graee.  p.  216  (Schaefer).  Falmiais  epitheton 
rup9<5po;  łmbes  apud  Aeschylum  Sept.  444,  Sophoclem  O.  R.  200,  O.  C.  1658,  Pinda- 
nmi  Nem.  X  71,  eodemąiie  adiectiva  7cupic<5Xoc  (Euripides  Suppl.  640)  et  icupioicoc  (Aeschy- 
luB  Prom.  667),  tura  locutiones  7cup;caXa[jLov  ^Xoc  (Pindarus  Ol.  XI  80)  et  7cup}:vouy  ^oc 
(Aeschylus  Prom.  917)  redennt.  De  sententia,  quam  formala  icup^pou  T&yet  innuit,  ef. 
Pisides  Avar.  2H8  Tojjwótepoy  Tpfiyouaay  aaTpaRfjc  rayouc,  Heracl.  II  204  aOX  auToc 
^^v  b^i:cp  a9Tpan^c  TŚyoc,  Hexaem.  17H5  d  xa\  xp9(7o;  (1.  TŚyoc  cum  M)  ifup 
aoTpanłjc  ScaSpatjiM  1 1  574  foołjv  M  ||  575  ptrjaMojnJ^,;  M  ||  576  T:6jiaJ  ^oti  (sic;  au- 
perscr.  m.  rec.)  M;  cf.  v.  577  II  578  ■^Xuyjari  [laTaisi  fiT)'/avopx^b>  M   ||  579  eXeCav]  eXs^  M; 

II  apSłjy]  aptt?  1 1  580  TE  M  ||  {xijovc]  (X7]9&i;  Al  ||  582  azopyr^]  <nipyti  M;  cf.  (de  v. 
575 — 583)  Psalm.  CVIII  1 — 4  b  Heo;  T^^y  aiyr|<7{y  fiou  fi^  7:apaoift>m{<TT}c,  on  or:d[A3  ajiapTCij^ou 
xftt  az6[iA  SoXiou  i:c*  j|il  i^,voiy  di)  *  AaAr^aay  xaT'  ^(lou  yAcóo^r)  SoXis ,  xa\  X6Y0tc  pLiaou;  &u- 
xX(i)9Ócy  {U,  xa\  £7coX£{jLr,aay  [U  B(i)peay '  ayri  tou    ayaniiy  [jl£  EySc€^XX(Sy  [jle,  lyu)  8^  ;rpocr,v/^^(X7;v 

II  586  in  mg.  Mo  ^a^Xfiv;;  ||  587  ToX[xa(;  M  ||  588  ^ea;  M  ||  590  7caXa';uo  M  II  592 
agp{C7j  M  II  AtaJ  ota  M;  cf.  v.  1.  ad  r.  633  ||  595  ayyoy  M  II  597  ^poTrpfJcoy]  reote  Tethyn, 
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i^Tfi  Te  Xot7couc  eu(jLCvet<;  3eou;  wpóp-ouc, 
avaxTE^  o^c  (jź^»j<jiv  eu^jsjłoppóycoc ; 
600      O  pt-apro;  avTe^7]cev  'wTTopwY  TaXe  • 

t£  TaOra  xivei;  )cal  |JieTaXX£uetc  (jtXTT(]v ; 
Tov  oOpavov  yap,  wc  7?*?^  7cpoS8ixvuet, 
ot  T(5  7rplv  ou)t  ŚTeii^av,  oOfe  Y>j^  wź&)v, 
3eol  wx5t]T04,  TXi^[jLove^,  (Aoij^epY*'^*^ 

606       ^l£ppŹT(i)<Tav,    8v    ^e   X7}p*S9<T8lC    TT^^TOY, 

ix£Tvoc  (i>pat(7ev  ei;  }caXXoc  7r6Xov, 

X3tl  y^v  £:cTi]^«v  £łc  ^poT]iv  xaTOixtav, 

łxeiVó<;  icTiv  ó  (rrepBp.vti(7xc  X6y(i) 

TÓXov  Tcpd;  'i^;,  wp^  Se  (4.^^^^  ^*'^  ^««^oc, 
610     X3tl  Y^v  fcp'  fiXa)p  ouSajjLoO  wsTnjyjiiyjjy  - 

^eo^mrjY  te  w5<jav  xal  voou[/ivTi]v  xTt<Tiv 

Tg  ^TjjJLtoupYc^  xal  Goc^  xavTeiijrt^ 

oux  oucav  wpYdćvwaev  euap(AOGTta\ 

MASIM.  'jc63ev  Se  t))v  Si^Xa>mv  6^o(jLev;  >iye. 
816     n  ANTO  A.  ^syoijji'  4v  -^St]  •  t(Sv  xeveTriT<i)v  eva 

jrci)Xóv,  xXivT^p>]  xal  TcapeijJLiyoy  yódw 

x£Xeu<iOv  iXreTv  goO  Tcpo^rjjLaTOc  (jti(JOv, 

xaL  jj!.uTroXśxTxc,  ou;  źj^ei;  iwa^touc, 

3eouc  apoyouc  euxTtX(I)c  xaXeIV  (ii^ec, 
620     xa[/i  $uca)TeTv  XpiGTOv  iv  [jLĆpei  icpóe;. 

'*0;  X'  av  7cpo;eu)r^c  xal  SeT^^iewc  TpÓTCw 

j^w^oO  (juvic/]  x«l  Xiop-&ciaT|)  (x.£X>], 


lybelaosi  Oceani''  deam  epitheto  ^Tjpoip^ooc  ornat  hymnus  Orphicus  XXI  6|  sed  Diana 
^saeyifl  inimica  yirgo  beluis"  (Horatius  Carm.  I  12,  22  są.),  ,,caede  superba  feramm^ 
(Oddina  Metam.  II  442),  ^p(5v  ^Xixou9a  yeW^^Y^y  (Hymn.  Homer.  XXyiI  10)  ineptis- 
sime  ^ipoTpd^  adpellatur.  Itaąue  ^ipoaxÓ3cov  aut  ^jpox7dvov  poeta  scripsipse  censendua 
est.  Prius  Dianae  epitheton  adgnoscunt  Hymnua  Homericua  XXVII  11  et  Philippua 
Anth.  Pal.  VI  240,  1,  alterum  exhibcnt  Kuripidea  Iphig.  Aul.  1570,  Aristopbanes  Ly* 
piatr.  1262  (qiio  loco  forma  Laconica  (7ł}poxTdvo(  occnrrit),  Hymn.  Orph.  XXXV  9,  Por- 
pbyriua  de  abatin.  I  22,  eanderoque  sententiam  involynnt  cognomina  ^^o<p<$v7)  (Theognis 
11  et  Aristophanea  Thesm.  320)  sire  d-r^poc^yoc  (Euripidea  Herc.  fur.  378)  et  £Xa90xTdvoc 
(Euripidea  Iphig.  Taur.  1113,  ApoUoniua  de  adverb.  p.  602,  22)  aire  ika^rpilo^  (Hymn. 
Homer.  XXVn  2,  Sophoclea  Trach.  214,  Hymn.  Orph.  XXXV  10,  —  ApoUoniua  de 
adrerb.  p.  602,  23,  Cornutua  de  nat.  deor.  c.  34,  Piutarchua  de  aolert  anim.  IX  5  p. 
966  A,  Artemidoraa  Onirocr.  II  35)  ll  598  -ck  M  ||  599  avaxr£;l  ivxx-:ac  M  !|  600  in  mg. 
ó  jjLapxvc  M  !i  601  {i£TaXX£u«;  [lkTr^^]  (xa":aXeu6ic  |juxvt7jv  M  ||  603  to]  tby  M  II  608  ^xgivoc 
irct*  M  II  X6yM  M  ||  612  ttj  Sniiiioupyco  M  ||  ao^^  ;rav7su/iflt  M  |i  613  suaptxoTna  M  Ij  614 
in  mg.  M  lemma  b  [iokfjCks^i  praebet  ||  l^ojjiey]  e^opiE  M  ||  615  in  mg.  ó  ayio;  M  ||  616 
vi$gii>  M  II   619    ofpfiryou;  M  U  {ic^ecj    |xa^^  M  II  621    ^^6r^  M  II  622    9vv(i^  M  ||  Siop- 
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wayrci);  ł>teIVoc  auTOfjLdtpTupoc  [iL6vo; 

62  5     MASIM.  óp-^ćSc  2Xe^ac  •  eO(7TaXY];  uTnjpŹTYję 
j^Cł)Xóv,  'jrevtj^póv,  vcł)3pov  siceYeyKŹTo). 

av3tp5pa  xć5Xa  xal  xaTa<7)ceX^  (p£pcav  • 
TouTOu  Ss  >.u7rp<oc  łv  [jLŚGco  7rpoxei(jtivou 

630     ol  lAUłTTaywYol  TTj;  3'eaiv  ^^.Tjpouyjac, 
ol  jj!.u<TToX£xTat  Tć5vSe  T^;  >.eiTOupYŁxc 
Seou;  ivaXXa^  a>.Xo;  aXXov  Yjudź^et, 
ó  jjtiv  Kpóvoii  yźwKjaat,  xó&<rTOv  A(x, 
"Hpav  Te  tJ]v  (yuvełjvov  ex  (/.TjTpó;    Pśac, 

685     ó  Xe  7rp6(jLavTiv  4>oTpoVj  a>.>.oc  'E«rr(av, 
a>.>.oc  OoaetSiiJj  Ku7rpiv  aX>.o;  03X10);, 
'ApTe(jLtv  aXXoc  to^ixy)v  xai  7rxp5£vov, 
'l7r7coxpaT)i]v  Te  t^c  'C'e;^v'jj;  apj^YjyeTTjy 
xai  T7)v  'A57]vav  Ti]v  ^pevć5v  ł7ri<TTiTiv 

640     l7U0TviaT0  (TJY  itoXugtÓvc})  yóo). 

'£(iLei$(a  Tcpóc  TaOTa  tó  7upaov  (jtÓj/.x  • 
ŻTcel  Se  TucXoli;  xal  xa3e'jSou(n  jjt.aT7]v 
etę  x''jjjt.a  x(»)yóv,  etę  ayatóijToy  7cŹTpav 
YjoOę  TK    7.\yrffi  axpt<;  ćoTcźpac  axpaę 

6  45     xpa?[ovTec  TjTÓyjjiay  Y]7rop7;[Aevti)c , 

TOÓTOuę  •jwcptódoc  at(j)r'iv7];  ':re7rXY](;(j!ivouę 
Ma5i|;^avóc  4yxeXeóeTat  TaSe  * 

'co    naVTÓXeOV,    XpKTTÓv,    WC    ł^UTTŚ^Oli, 

Tcpóceiwe  xal  ou  toO  TaXat7r(ipou  izŁfC. 


^97)  M  ii  624  XoYt<3^  M  II  625  in  ingp.  M:  ó  Paa(X6u;  ||  624  hluco*}]  fi^po^J^  M;  malim  ta- 
men :  fiov(ij'!>,  abi  accentua  nihil  offendit.  Neąue  enim  Bjzantinonim  arte  metrica  adeo  se 
obstrinxit  Geometra,  ut  ex  trimetri  fine  osytona  et  proparoxytona,  perispomena  et  pro- 
perispcmena  eiclnderet.  Oxytoni  haec  extant  exempla :  v.  75  (7:081),  171  (noT^),  262  ('nv4), 
276  (Xt7Riv),  375  (xaxa),  405  (i\d),  bib  (źjxdv),  659  (t6(5v),  802  {9Xoy<5c),  870  p^a?4v),  891 
(vo<5c),  982  (JcaTiip),  992  [i^o-^%  994  (ó8óv),  1020  ('^u/focE^E'?),  —  Cram.  p.  303,  5  (^fióc). 
304,  17  (ou8^v),  320,  15  (lyw  8^  jpr,[JLi-  TtpćoToy  Ą  xax^  xaxaiv.  L.  xaxdv),  325,  30  ({iwpi), 
326,  18  (^^^'f.y)  ©t  19  (ao^<$c),  332,  22  (8^.  Cramer  edidit:  Jcpoc  vaov  auTr^,  npbc  H£bv  cspet; 
ou  8e,  —  cf.  BUpra  ad  v.  96),  342,  28  (xaXa),  343,  21  ({aiouj  doctgnjy,  o;t!c  oi/,  autto  ao- 
c<5c  =  Euripides  fr.  905),  p.  364,  30  (%]xĄ>*)  \\  629  {isa^o  M  ||  632  r,\»fsi''^]  ^,a6>t  M;  de 
•ugmento  cf.  ad  v.  537  l|  6:^3  Kp«5vou]  xp($woy  M  ||  Atx]  Sta  M;  cf.  v.  1.  ad  v.  592  II 
634  "Hpay]  Tipay  M  ii  t^  M  |1  (Juv6ovov]  1.  auvat|iov  ||  635  ó]  ot  M  I|  636  inc  f.  49^^  II  639 
TłjV  9p£vti>v  ^TTiraTiy]  malim:  twv  <pp£vwv  ^7n<r:aTtv  cf.  v.  638  'lTntoxpx':rjV  te,  tt,;  "cĄ^^w^c 
apyrjY^T7)V.  De  locutione  ipsa  cf.  Pisides  Hexaein.  1669  m;  evT£)r.voc  8i  tiSy  9p£vo>v  £:ct- 
at&Tir]c  et  Theodorus  Prodromus  Rhod.  III  256  av^p  i/^^^pwy  xa\  ^pEV(l3V  Itcist^tt);  li  640 
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650     'O  Se  wpó;  ouSac  &j\x^C)^  3cX£vflcc  y6vu, 

utj/oO  Se  X^^P*^  ix7reTa(ra;  Tipiac 

xaŁ  p>i|A[jLa  Teivac  wpó;  j3o>.ac  toO  T^>.tou, 

ÓLf   ou  SicjcTTwy  T/]v  TeTpa7rXeupov  jr3"óva 

catv(i)v,  f  aeiv€ł>v  >.ajjt.7caSouj^t(y  ^iv7] 
666     Tep^rew  PpoToO;  eTw^e  tou;  óppLca|AŹvou^, 

exew£v  e0yr7]v  tcJ  (jlóyo)  0ec|J  ^eyeiy  " 

ax,ou<70v  tuyrfi  Tffi  i[J!.^c,  ©eoO  Aóye, 

e(x.i)  Se  Kpauyi)  Tcpoc  oe  vOv  e^eX3ŹTca  • 

(JL7)  o'jv  TTpó^wTroy  źlfŁ7raXiv  (rrpi^;  Te6v, 
660     łv  "J  S*  av  v]jJ5.£pa  (Jt.e  5XT^t(;  ajATr^j^Y], 

carrijp  yevoO  jjloi  rójjLpLaj^ói;  t*  aiTOU(jLŹva), 

aXxY]v  Se  T7)v  <j7]v,  oloc  el,  -ttótoy  (j36veic, 

Sel^oy  xpaTatac  toT;  7tape(7TCi)<Ti  xux>.(i) 

<7Źpeiv  TÓ  xpetTTOv,  irajjLTray  TjyyoTjpiyo;, 
665     xal  TOuTov  au3tc  cuvTe3źvT(»)v  óerr^wy 

£yeipov,  wc  -^yeipac  a7cvoov  v£xuv, 

żjrŁSvoST(]XTÓ(p5apTov  E55u|jL0v  vźov'. 

OuTo)  TÓ  0etov  XtT:apT^<jac  xo(j[JLto)c, 

e'JG/J(]|AÓvw;  TY]V  X^^?*  ^^'-'^  '^^?  xei[Ji£v(o, 
67  0     fjyetpey  eu^uc  ;^pt<TTex(uvu[jWj)  X6yq). 

Ei>.e  Sł  Tap^oc  Touc  TrapeerrćSTa;  [xiyx, 

dcc'  cjv  aTropjScl)^  w^^^o;  iljyiadfJtiYoy 

7]jri';Ttxóv,  eupu^jJLoy,  eu^ujjLoy  [;i>.oc 

xpauy7jSóy  ł^ufJiyTjae  Trpóc  0eóy  Aóyov  * 
67  5     'oyTci)<;  yap,  oytwc  el;  0e6c,  Trfdinc  jjiCa 

Twy  Xpi<jnay(iiy  fepiey  auTTjy  aprCcoc, 

Toy  TjfJLt^yTJTa,  TÓy  TeTYjyjjtiyoy  yódtp 


:coaXut:4v(u  y<5oj  M  ||  652  tcoo;  PoXa;]  -po;,3oXa;  M  ||  653  8iaT:rov  M  ||  654;  Xa[x7Wi8ou- 
)^ia    C^vij     M    li    655    PpoTOu;  -  Tou;    óp[xto|jL^vouc]    ppoTdic--otc    ópfo{jivoic    M    ||    656    £7ceij£v] 

eoTceuasy?  i|  fJL^yw  BetS  M  l|  657  in  mg.  lem  ma  i'j  "  (=  euy  9j  cf.  ad  v.  414)  offert  M  ||  axou- 
<jov  M  II  658  npoc  as]  Tcpoak  M  II  659  otp^-łri;  M  ij  660  ^  M  II  Sav  M  II  ijnipa  M  ||  *Xt- 
♦l»tc  M  II  iuLidyr^  M  łl  661  (jwrfjp  y^^ou  [lot  (ju|jL{xa/^4;  t'  a?TOU|i.£Vfo]  w/uc  ygyou  [lOi  (TU(jL{jLa/oc 
TauTou(iiv(o  M.  Gentiinara  scripturam  ex  Aeschyli  yersu  (Choeph.  2)  reposui,  qaem  Geo- 
metra m  nsum  suum  convertit,  corruptelae  yero  originem  detegit  Psalm.  CI  2  8q.  Kupie 
£lc2xouarov  Tr,c  :cpoc£'j/^^c  (jlou,  xa\  Ą  xpaupi  {xou  TCpoc  aE  I^^tw  (jl^  inoTUpi'^^  to  7Cp($cu>7c6v 
oou  i~'  i[L60*  £v  ^  av  Ąfiipą  ^AipotjLai,  KAtyoy  JCpcJę  {jle  to  ou;  aou,  ^v  ^  av  ^[iipa  ^7ctxaXia(o{jLa{ 
0€,  '«'/."*'    e^C«y-<'W5<5v  [xou   II  663    xuxXto  M  ||  669  x£i{jivto  M  ||    670  '/^ptTreJKuwjitu  X6yu}  M 

II  671  7rap£Tro>Ta;  ("   primitus, '  postea    librarius    exarayit)   M  II  672  a^iuv   aTCopwC  M  II 
674  srpbc)  Toy  M  II  676   auTrjyJ    superscr.  m.  rec,  sed  fortasse  alia  vox  excidit  ||  677  xe- 
TijYjjivov]  -uc^(j|jiyoy  M;  cf.  v.  460  xa\  touc  źy  £Jpx':^  xal  y^oij)  TETrjyii^you;  ||  vdaw  M  || 
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ijSp(»)|jLevov  j^aCpoYTa  t^  ito^ow  ^(Tei\ 
680     Rai  TauTst  jjtiv  Stj  toOtov  elj^e  tóv  TpÓTCoy* 
ot  Pa(r^avoi  Si  <JxavSaXo7rXoxepyxTai, 
taTpoXź(7j^ai,  Tou  (raTóćv  wpwTspyiTsUj 
TÓ  SsÓTepov  XuTTtovTec  ix  irapoiv(ac, 
3u|jLOU|jLevot,  Ppój^ovTe<  ayp^wy  $(xi]v 
68  6     <TU(I5v  óSóvTx;  Y]xóvo)v  oux  ivS(x.ci); 
ó^eH;  xaT*  ocOtoO  [jLi](iev  7]&xijxdT0c 
Kai  cruppayŹYTe;  <lj^  dpierrepot  Xuxoi 
Ma^Łu.tavćji  'jcfoczTmękitjTOi;  'kóyot^ 
pLejx7]vaTe;  ':reL3'oiKn  (Tuv  :rapj5>]d« 
6  90     TÓv  (jLapyaptTTjY,  Tov  TCC>XupXa<yTov  (rrdtjruv 
Ti(x.veiv,  3£pCJ[eiv,  ix^ć5vTec  Toia^  • 
'idćv  Tcep  auTov  otix  a7caXXa^^;  Taj^oc 
ToO  ^^v,  ^go^poópYjTe  <ru  <TXK]7rroxpaTop, 
7uoXXou;  a7reix(5c  t^  xax^  77avoupyŁx 

6  95     aX>.0TpuŁ>(7ei  TaSy  avaxTÓpo)v  ^ća  * 

Ol  yap  5eo£,  yCva)axc,  toO  ^^a)Xo^dćp.oo 
Ta  veOpa  (Ju<iCty^avTE^  ippoKiay  pt.6voi\ 
Toótoy  u7cay^3ei;  toI;  7cXavoic  >/)ytjSpŁOK 
5o)7reuTixw;  tó  7cpu)Tov  etpTjvoTpóirwc 

7  00     a>.ci}7rex(^etv  Yj^fou  tóv  (jLapTupa 

xa(  CTjon '  TIavT6>.80Vj  euyeve;  3aXoc, 
ceteaio  xdiXXouc,  rfi  fyetc  tjPtjc  veac, 
TO  G(5(JLa  Tali  (iLicTi^t  (a))  to  aov  ^avu, 
|jEiX>]  SpoocóS)]  pOGov,  ol;  iT^aia^ay^g, 
7  05     aT:aXXay7]S'i  t^;  i^Lffi  Tupawtóo;, 

TÓ   dSTTTÓy   atSźd^TJTl  ToO   Aióc   ^pŹTac 
xat  3ó<jc«)v  4X3" £,  Trply  XaP7jc  t(Sv  pa^ava)v 
:i£rpav  (jLey(<m]v,  t^;  avifjxź'yTou  ^li^rfi. 
OIxi  yap,  ivvÓT(]ryov,  ayS"*  ota)v  y£pwv 
710     xoXa<yTixal  piayou^yi  az  Tt[xci)ptet; 

TÓ  TTjp  ayaTTTSi  ttjy  47n]pj/iv7]v  cXóya 


678  TT,  M  II  683    ^urwurrec]    Xnr:wvT£c  M  ||   685  i?,x(5vfov]    i?,x4vo'jv  M  ||  686  xa-:auToi;  M  11 
688  iMaCt(jLtav(]j  M   I|  689  Tiaopr^ota  M  ||  692  outAKoiklk^fi  M   ||  693   dEoucppoupTjTcJ  ^o^pou- 
pTjToy  M  II  694  xax7;   Jzayoupyia  M  ||  695  ^la  M  li  698    XoyuSpiot(]    XoYt8pio((  M  ||  701  xat 
?T,a:  M  II  703  {i^j  M  II  Cavw]  Cav»)c  M  l|  704  ŹRaio^ayij  M  ||  706  inc.  f.  SO*-  ||   707  Xó^7fi 
M  ,i  708  ;;E{pavM  I|  710  [^{lyouatM  ||  711  ^^dya]  1.  cuow  et  in  seąuentibus  ^y.  712)  st^u- 
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a^p6[JL[JL0vx,  w^TpToiKii  xal  Topt.i  ^iffif 

X3tl  3'^pe;  w[J!.ol  ToO  ^3apfvT0c  (Txpx.fou 
715     Ta  Xe^/xv«  TpcŁyoDOiy  i(rrapay(jtiv(i>c. 

Ou3t  otlr^a,  iTOft)v  xxi  x«xtYxaxci>c  [x.6pov 

ó  TpicpS€XoxToc,  ó  TptcxJXioc  y^p*^^ 

'Ay^ijjLo;  ŹT^T]  pii]  5eoI!;  30<yai  5ćXcjv ; 

IleMJ^TijTi  Xoi:w5v  Cł)c  xa>.C|J  TtapatyŹTj) 
7  20     Toc  "kC^T  PooXeuovTi,  [JLT]  ToOvavT{ov  • 

łjioO  ye  (jl)]  3£Xovtoc  iwpoce^ffij^ 

w<7y];  xaT    aOroO  Ti[i.r,TixciTaTOv  ^ifoc. 


p.ovs  ffliircouai  xa\  Tojia  ^{^i).  Yocem  a?pu(Ui>v  usurpat  Aeachylus  Sept.  875.  Omnino  plu- 
res  Aeachyli  (Homeri,  Hesiodi,  Sophoclis,  Earipidia,  Ariskophanis,  Alexidis,  Lycophronis) 
locos  a  nostro  imitatione  ezpreasos  esse  „Studia  eritica  in  Georgii  Pisidae  carmina*' 
dare  docebnnt;  nunc  uno  ezemplo  defangor  Aeschyli  textuin  tralaticio  errore  liberaturus. 
Nimirnm  y.  933  ću  napjc6v}]pa  xW>SaXa,  otu^r]  ^€aiv  ex  loco  Aeschyleo  Eiimen.  644  to  :cav- 
TO(Łtaii  xv(i)8aXat,  otu^t]  ^Etov  originem  trasit,  ubi  Toce  7cavT0{jL(a^  yis  additamenti  Toźyr}  ^£a>v 
adeo  infringitnr,  nt  librorum  memoriam  mendo  laborare  in  oculos  incurrat.  Legendum 
igitur:  lUL^LKÓYrjjpa,,  qua  adiectiyi  forma  optimi  scriptores  utuntur:  Aristophanes  Ach.  854, 
Equit.  415,  Plato  Rcip.  VI  p.  489  D,  Demosthenes  XVIII  119  p.  267,  7  (loco  simil- 
limo:  o  &  na|i.7:6vrjf>oc  ay^pwicoc  xa\  ^ói^  ^/.^P®?)  «*  XXV  82  p.  794,  23.  Formam  7uav- 
TojjLŁofjC  unus  adgnoflcit  Josephua  Genesins,  decimi  saeculi  auetor,  p.  41  A  t^;  7cavTO(iiaouc 
hzoTzkisna^,  l|  713  {i£XY]dov]  vthfM>i  M  \\  ^x'C^(łvouoi]  zi\vłQwn  M  \\  Touc  }esva^X(ouc]  malim:  Tbv 
»xval^Xtov.  Proparoxytono  eodem  modo  Geometrae  trimeter  clauditur  y.  41  (XuTi(p(ov),  135 
(iTrfp-OEfw),  169  (olx7)":łJptov),  183  (8pa>tJi£vov),  281  (ireipcójiewc),  296  (8(5y|jLaTa),  700  (|xapTupa), 
753  (viwijuva),  835  (i^Xie),  854  (^Jpia-o;),  902  (:rpaC6foc),  1006  (rpiC(jLaxap),  —  Gram.  p. 
276,  27  (pAxiov),  p.  284,  12  ((pt^óao^oc),  p.  297,  11  («Xaa|jia  pLou),  p.  315,  12  (Twcójia-a), 
p.  320,  11  (3^vTfli  fłoi),  p.  321,  16  (<JUviiYopoc),  p.  324,  4  (^jiaTa),  p.  324,  29  (apwjiiTwy 
TS  i^ij^c  ou  [i.ETpou(x^vb>v.  L.  (j.CTp ou(i&6 vov  cf.  1.  28  xa\  [jiapyapcjY  Ti  xaXXo;  i^ir)pivov 
et  p.  327,  8  EU(TnXa77v(ac  a^uaoo;  ou  fi.ETpou(jivi]),  p.  325,  12  (Saxpua)  et  22  (op^a)  et  24 
(oTTuufiaoi),  p.  327,  28  '{Mimoza),  p.  328,  8  (iywTcpa),  p.  329.  9  (vea)taTOc),  p.  330,  5  ('J/Ti^iCeTat)  et 
8  (cnrptpiaic),  p.  341,  10  ('AXeCav8poO,  p.  343,  22  {-p^opi^ETat),  p.  344,  13  (av8p<ov  a;cavTwv  2:wxpaTTic 
ao^orucpoc  =Oracul.  ap.  Laertium  Diogenem  II  5. 18.  37  et  alibi  cf.  G.  Wolff,  Porphjrii  de  phi- 
loeophia  ex  oraculis  haurlenda  librorum  reliąu.  p.  76  są.),  p.  346,  29  (aycÓTEpa),  p.  347,  20  (Tcai- 
2cu9S(i>c),  p.  358,  1  (TyjKETat), p.  359,  26  (oux  Tojjley  aXXov  icXł^v  (xtfvou  aou,  8fia7c6-7]V.  L.  S^dTroTa 
cnm  M),  p.  363, 26  (atiet/eto).  Oxy toni  exempla  ad  v.  627  protuli.  Perispomenon  in  yersus  clau- 
8ula  habes  v.  173  (REo^y),  709  (YEp<ov),  933  (^£iav),  949  (oOpavotc),  987  (tu/£iv),  1016  (rep«Sv),  1027 
(jiEvw),  Gram.  p.  284,  30  (yev(uv),  p.  303,  4  (nEpoiy,  sed  recte  Cramer  TcótTEp  coniecit),  p,  326,  22 
(xax&iv),  p.  327, 1  (xax(ijv),  p.  356,  31  (7cvo^c),  p.  35<^,  9  (^aX£l;).  Deniąue  properispomeno  trimeter 
cUuditur  y.  366  (e^e),  729  (i;ói(jLa),  799  (fiT^ey),  936  {/«pa;),  943  (^Stoi),  —  Gram.  p.  303,  23 
et  p.  322,  2  et  p.  322,  9  (Kroyoraytiyoc),  tum  p.  266,  18  (i^pt^oy),  p.  289,  30  {xa^i8Cya:),  p. 
312,  26  (xXl(ju!cC),  p.  316,  24  (xptyoy),  p.  327,  19  (,3pl^oy),  p.  353,  5  (4>apa(ov-iTiy),  ąuibus 
locis  editor  perperam  exhibet:  ppi^oy,  KadT^SJyat,  xXi[jLaC,  xpiyoy,  ^pi^oy,  (I^apacor^Tiy .  Falso 
antom  properispomenon  legitur  p.  t?76,  21  ay^T)  toc  7:3tvT9c,  Trayta  xaXX7],  7cxy  (xupoy  et  p. 
278,  21  aXXot  xaTotxEiTio7ay  tU  y^y  *'k  K^^ec  ]  716  in  mg.  o  ^aaiks-j^  iii  |!  xax(yxaxcD;  M 
II  719  xaXi5  Kopaty^tr,  M  |i  720  X(o<r:a  M  ||   t' oyyayTioy  M  ||  721  aicpocE^a  M   !|   722  ojjr);] 
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n  ANTO  A.  M(i>.wTe^  ^l*-^^  ®^  tttooOot  Tpau(jLaTa)v, 

7  25       Oli   -^^pe;,    OO   TTjp,    ou   TO}JWÓTaTOV    ^icoc 

TweUTSt    jJL£    ^UGOl    TOTę    ^fiOlC    TOl;    'ITjJOGr^aTOtC  • 

TTOtei  Ta  ffol  Xox.oOvTa  •  xxi  yop  ei  yipwy 
'Ayripio;  WY  Tj3'>.Y)<jev  aY^seioppÓYcoc, 
łjjLOt  ye  [JLaX>.OY  Tt5  o-ppiyóSYn  to  cfiaat 

7  30     SsoY,  Sixa(7Ti,  KapTepijuat  xal  7rXeoY. 

MASIM.  xxXć5c  łTnju^o)  •  touc  xapóvTac  ^ii][jl(ouc 
TouTOY  xeXeuci>  TrpocTrswocTTa^eupieYOY 
^aiYeiY  a^ei^ć5i;  x,al  ^STui^etY  toc  cwa^a; 
xal  TuOp  aYaTTTetY  TxXc  Trpoct^ouaoci;  (jLi>.at<;'. 

785     Ol  yoOY  dtTnjYeti;  4y  Tijrsi  <rTpaT7jXiTa i 

Ś^aiYOY,    JppiX'^^^>    ^^^^5    łx>.6Y0UY, 

w  T^;  aYiyx7];,  wjte  xal  tćSy  ÓTTicoY 

aUTWY    ł^f^TTTO    ^e<7jJ!.aTCaY    1Q    <TTej5pÓT7];, 
X.pOUYOl    &    T7)Y    yr^Y    (pOlYlKWY    £^    atjJLaTCoY 

7  40     £x,Xu^OY  ixjreoYTe;  i)rp«vTOY  j5śo;, 
łTrupiTO^elTo  TÓ  yX'jx.tj;^pooY  Sipac, 
<jap3Ctc  SisppT^yYUYTO  jcal  tć5y  iyxaT(i)Y 
TOtę  Tcfidi  Xt^Xy]  x.al  TrpóoTCTo;  y)  3ź<ti;. 
Rai  TaOTa  :ra<7j^a)Y  ytj^ećS;  ijcapTŹpet 

7  45     ó  [xapTu;  toc^rep  ży  Tpu^-^  TeTay[/iYo;, 
£0);  imorrai;  aj^KjjjLaTtj^el;  ttjy  3iaY 

Ó    XpiGTÓ;    aUTÓC    T7)Y    jłoX7)Y    TtOY    ÓpySCYWY 

STcaiKJSY  etTTcÓY  *  '[Jii]  ^^oOj  YeaYia ! 
łyd)  yap,  ou  ou  xal  Si'  8y  Tri^ryetc  TaSe, 
7  6  0     7rapei[Ai  *  3ap<iei  *  twy  Sucek^utcoy  ttóywy 

^.UTpW^TlY    e;eŁC    ł>C5CajJt.ÓVTC0Y    STJfJLlCOY'. 

"E^s^e  XptGTÓ;  xal  TO[JwiTaTa  ^tyi] 
dcTTOppayŹYTa  t^  ^t^y  Yix,c!)p£Ya 

jreipWY   dcTc'   aUTWY   TWY   JCpaTOUYTCOY    X"iija(ci>Y 
7  55      StUITTOY,    i^eTClTTTOY   aYTa  xpóc   X^^^^? 


to'oyj;  (sic)  M  '|  KaTau-ou  M;  autou  =  (Jolu-zotj.  Similiter  auToy  pro  auToy  (833  et  969)  ot 
au-(ov  pro  auTtuy  (508  et  1002)  carmen  nostrum  offert  '|  723  in  mg.  o  ayioc  M  ]\  728 
avopeto9p<5vojc  M,  sed  ei  ex  t  refecit  librarias  j  729  Tto  M  \[  731  in  mg.  6  paotAsuc  M  |, 
732  ad  ?:po;:rE;rxr:aXEU[iivov  in  M  glossa  marginalis  zpo;rjXiodtvta  apecUit  ||  735  yow  M  || 
736  Ipayt^oy  M  ||  737  w]  w  M  |  74-1  6::up7:oX£iTO  M  ji  YXoxó-/poov]  yXuxr/poov  M  ||  7-45 
w;-£p]  ćjct'  M  ,1  iv  Tpu^l  £vTpuoTi  M  jj  ittter  746  et  747  unus  videtur  excidis9e  yersus 
cf.  Symeon  Magister  p.  465  A  xa\  o  Xpiai:b;  £v  ayłJizaTi  TCpp-OAflcou  EJctyaysl;  auToj  -ou  reps- 
CjSyiou,  rapa)caXuiv  ^v  7cavu  Yvr|ai(«>;  xa\  avaxTa)|jL£vo;  j |  747  jioX)jv]  PouX)jv  M  |  753  flia  M  ||  755  wpoc- 
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£<7p£CT0  xal  ^Op  T^  S-eoppuTO)  XpÓ<J<p, 

x.al  (jLapruc  ćicTrep  ou$a[iLoO  TSTpwjAfiyo; 

a(nnXov  eljre  tó  Trepi|xvtov  ^e[ijcc. 

Rai  ToChro  (jLaXXov  jjLei^6vci}c  ł^eTc^ayT), 
7  60     axeŁpoxaX(»)  arjoye^zlę  ayoytK, 

TO  cpiXTOv  ei$a>c  Mx^i[/.iavoc  TŹpoc  • 

7catcov  &  xai  wpóctoTToy  yj>.Xoio)ja£vov, 

xat7rep  itpoTtoTri);  et;  tó  XotSopeiv  7riXci>v, 

[xepaepia)v  s<px<jxe  wpoc  tov  yswiSay  * 
7  65     'TToCatę  (jcaystaic  jrpoj(JLevoc,  ToX[A'if)T(a, 

TÓ  Ta[j!.cayov  Trup  eo^Eda;  tc3v  XajX7raX(i)v, 

xat  St^jjlCou;  l^ei^oc  Tf]TOv>]x£vai, 

altóTj^Tiy  ola  (ay)  c£po)v  tć5v  Spco|J!ivci>v' ; 

OANTOA.  oux  £t[jt.t  r-jjLYj  y£votTo  -  3eX)tTtx(Jc  pt-ayo;* 
';7  0     Xpi(TTdc  yip,  8v  gu  xflcl  >.aXerv  to>.[aSc  rckiyoy, 

s^jwie  t))v  7cs<ToO<jav  av3p<iwa)v  cu<jiv, 

a|iLapTui5v  ej5p>;Es  Ti]v  xaTxiy(Xa, 

yÓTjTa;  •rjjjLaXSuve  -JcaiJLTrrjSTjY  (/.iyouc. 
77  5     "O;  xal  cave(;  (jw)i  t7jv  3ź<7iv  t(5v  6|y-[JiiTWv 

xai  S7][;iojv  ŹTrauffe  T7)v  (jcoXpav  J[£(nv 

xal  >.ajjLxiSa)v  l<Tjłe<jev  a(7TexTov  <p>.óya, 

(jwaa;  [Jie  xat  Wcac  (Jie  Tt3v  Su;£x>.utci>v 

^e<7|jL(I)v  4xe{vcł)v,  twy  acuxTwv  Se<T|/.aTCi>v, 
7  80     So'jc  dĆYTi  TO»jTa)v  $<i)peav  (jloł  Tia(av, 

a7rpo;jJ!.ijrTijT0v  Tcpoc^o^TJc  łvavTta(;*. 

MASLM.  ouxoOv  łTTsiSi)  Triyra  yewaCwc  ^epetv 

auyt5v  avat$(]>c  oux  a(x.eifiY]  tou;  TpÓTcouc, 

[/.óXuJiSov  au^cS  <>uvTe5f^vai  TTjyayw 
785     <nXr^poT£ÓxTa),  7ravTo3£v  77£(ppay[yip.(iJ, 

xal  auXX£yr^v7.i  t^Se  xayxava  ^'jXa 

xal  (iuvTax7jvai  Ti]v  xaTappuTov  yyjw, 

xai  toOtov  £vSov  i[xJiaX£rv  7rpoc£wźxw. 
ntxpa)c  &  TOUTOu  Xat[j!.óvci>v  uTnjpfiTai 


y^vx  M  I  756  0^6oppuTf.).8p<5afo  M  ],  760  a;:6ipoxaAio  M  |!  iywvia  M  |  764  (jL£p[XEpiojv]  £p- 
pLEp(fov  M;  d6  meusura  cf.  ad  v.  50  ||  Y£w«8av]  yerń^oL  M  ||  768  (JLrj  M  |  770  ToAjiac  M 
I  772  Tr,v  M  !  774  kol^tzĄZt^]  KaiXKihr^^  M  '|  775  d^atv]  8eaiv  M;  malim  d^av  cf.  v.  746 
2r.>c  ^jaari;  oy^ijiJLa-iia^etc  Tłjy  ^^av  |  776  inc  f.  50^  ;|  782  in  mg.  M:  o  ^aai^cuc  |l  oux 
ow  M  ;;  783  ouxaj«{?7)  M  i  784  rrcfk^nti  M  \  785  atSr,poT6ux-:r.>  M  ;  Tusppayjjiyto  M  ;|  786 
T^E  M    I  CuXa]  ĘuXw  M   II  787  ad  TfjV  KaTappuToy  yuatv  in  M  glossa  marginalia    ^youy  Tbv 

Roipnwy  wydi.  filolog.  T.  XVI.  32 
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7  90     xeipac  l7cwrTpź^avTec  i^OTrwr^twę, 

a)c  a|jLvóv,  cbc  a[iL(t)[//)v,  ayYoy  apviov 

ŹV«VTl    TOO    X£(paVTOC    aOrÓY    7C0t|JL£VOC 

£XxovTe;  ^yov  Tckrpioyf  toO  Tupawou. 
'Etcei  Se  TwO^^TjY  Tg  J[ź<Tei  twy  av3paxov 

7  95     3cajjLŁvov  ixÓ3cXa)<y3Cv,  a<y7reT0v  cWya, 

PpadfjLcS  ys  SewcJ  Ti)v  jjlo^u^SwSt]  jró<nv 

aępcS    T£    (JW)p[JL»jpOUffaV   YJpŁ&lTIJLeyTJY, 

xupT0U(jiiv7jv  avo3'ev,  Y)Ypwi>(jtivł)v, 
ayvw  7rpo;e>.^ci)v  oiJX  a^povTtoTCi>c  £lSev, 

8  00     €i)pa)uć2v  £xa[jiv£  xai  tóv  A£<y7r6Tł]v 

^óyoion  ^paoruToyra  xpaTuvovTa  t£ 

ópqć  (X£TaXXdt5avTa  ^£p|jLY]v  ou<itav 

się  ^j;ujrp6n]Ta  xal  (jp£(javTa  T7)v  c^oya, 

806       aUTÓc    §£    (X7]$£V    0l0V£l   7^303(1)7    ^^ipOC 
£4'XXX£V    ŚOTtię  •    'l^    TCaylę    (IUV£Tpi^>], 

łY<>>  Ss  pua^Elc  ix  (i(iaou  T(!5v  apxua)Vy 
0X7^;  avu|JLv<i)v  ix  Ttóirou  tt^c  xapS(ac, 
kKiuT^oyC^  (ji,  Tov  5eav5pc»Mcov  Aóyoy*. 

810     Tinrel;  Se  TaOpoc  a><;  avi^[iLepoc  9pćv(xc, 
c[)<;  TOUTi  Spamv  oOx  ź;r<i>v,  pSeXi»Y[^^C 
Ma^ipiiaYOc  Toic  \uyvyvdi(ji  ^iyei  • 
Tt  S7]TX  Spć5|Jiev;  oux  ivepYoO<Ji  xÓ7cot, 
apyoOmY,  coc  ópócTe,  Te(x.vovTa  ^(^y), 

815     x6  wOp  [jLapxv3ev  oux  avfo^ei  \x^L^^i^%. 
IloCaic  Se  Xoi';rov  ax>.ea>c  TifiLopCaic 
TÓ  (JxXTi]pov  ixp{<J/et€v  ix  ^X1^  xi7roc; 
770ivxic  Si  TcoCai;  aixi(i5v  Tpco^elc  3avoŁ; 
i^TjTÓpTjjJiai  xal  pą3up.tac  piXoc 

820     YUTTet  [JL£  X3ti  Tpuj^ei  [U  7n](i.ov7jc  arep'. 

Ot  S'  avTicY)<y«v  •  'etę  puJóv,  ax7]WT0xpaTop, 
TueTpoY  (jtiyi<jTOv  xai  xaT'  oidjŁyoc  <p£pwv, 
Sedeic  X^SP*^  ^^  "jróSo;  ippi^o)  Taj^oc* 


|i(5Xup8ov  pertinet  ,i  791  ayyby  M  I'  793  IaxovT6c  (acc.  m.  rec.)  M  [j  796  ppa^jAfo  M  |'  yt] 
roalim:  zi  \]  8etvui  M  |'  797  a^poi  M  ||  ife  M  |t  801  xpaTuvovTa]  xpaTuvovTac  Al  ||  802  ^Xo- 
yot  M  ';  803  ópa  M  ,|  805  au-ifSc  ^i  M;  cf.  ad  y.  96  tupra  {|  808  avu{jLV(ov]  Sw^yóiy  M, 
sed  priorem  accentum  adiecit  m.  rec.  |  809  <7e  M  ||  812  [LifiTzoLoi  M  ||  819  ^adu(x{ac 
M  j,  820  vutT«]    TjuTTSi  (sic)  M  il  822  xa-:au/.^vo«  M  ||  823  y^itpac  xa\  nóSac]  ^dda;  xa\  /^^i- 
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ou  yap  [JLayedcai  tJ]v  5aXaTTav  uryu^ei'. 

82  5     Tpajrw  Se  (luySi^aayTsc  0(ji^pijjwv  ^.ŁJoy 

^pt'|av  ei;  3aXa'CTav,  etę  ^u-^oO  ^tóoc  • 
caiSpol  Xe  TouTov  ayye^oi  TajruSpópioi 
Ł^^pav,  żCT^veYxav  l^w  wpóc  7ceXov, 
8  80     4v  O)  (jraweic  ć^^ipe,  tcS  jSóorg  Aóyw 
dcTreuj^apiTrwY  ttjc  wpoTcoji-Tctac  X*P^^' 

eXxe(  Trpoc  auTÓv  xal  aT£vo)v  cwver  xu<ov  • 
*<5  jjLaYyxveia;,  <o  yorf:zixc  ickiZy 

83  6     xal  TTjc  ^oLkifjfjTfi  Se'77roTeóeic,  óL&W. 

.  1 1  ANTO  A.  'eyo)  (jiły  oO/f,  cy]<iCv,    aXX*  ó  AeoTrymjc, 
Tauinf]v  ó  Set^ac;  eO(x.ev^  3e£(o  (y^eyet*. 
MASIM.  ea  Ti  xo(/.ł];a  twy  |jia)cpć5v  XY]p7]j/.iTa)v 
xal  Tol;  ^eoic  etceX-&e  )cal  30<rov,  TiXa, 
8  40     (jLi^Trco;  yevT^<T5j  fipwj^a  ^Tjpfiy  ayptcoy. 

IIANTOA.  e[i7rX7jXT',  axav5(iiv,  a^pov,  7]Xt<rp]|itive, 
ax[jL))v  a7reŁXel;;  ó  ^evo<ppa(yT(i>  Tpówo) 
Tcupóę  (XC  pu<Tac  3cal  3aXxTTia;  2^iX>)c, 
oOx.  apxi<yei,  Só«TJ()ve,  x>)X^<Tat  SajcY] ; 

84  6         ()u)couv  ó  ^i)p  źX'ii]yev,  aXXa  wpóc  [ta^^Tjy 

e^r^ypiwTO  x,al  3ip<jei  tc5  7ra*pcaxci), 
3'f^pac  Xe  TrfjjLTet  tc5  Soxerv  ayr^pipouc 
jcaTaoTTocpaCew  uwćprupoę  to  <iapxtov, 
67X01)  TapóvTOc  ev  [/iffo)  toO  oraSCou. 

pac?  II  £^pi9^(t>]  eppi^  M  II  824  ou  (spir.  m.  rec.)  M  ||  825  o{jL3pi^ov]  intactum  reliąui  n 
826  zd  TpayTj^fo  M  ||  827  d'aXaT:av]  ^^X%[j.ov  M;  Atticam  norninia  formara  praefero,  li- 
cet V.  aSó  ^aAaaoTjc  extet  cf.  ^XaT:av  8-i4,  *«XaT:ia;  843,  ^aXaTTiou  562  et  593.  Ad 
eandem  normam  in  nostro  poemate  redeunt  Yoces :  ^idrzto^  653,  $tr:7)v  338,  £CexaTiu9av 
900,  i^izkr^T:t^  465,  IjtojjjlcWc  337,  ^a—oy  246,  KpstTToy  664,  xpeiTTf.>v  398,  Xur:wvT£;  683, 
vuTTa  820,  7:XijTTouai  712,  3:paTTwv  192,  a^i-crsw  859,  yy^arrłoy  139,  —  ad  contrariam 
YAcóaoij  578,  ^xjx«aaovT£c  544,  Ikh^SM  110,  ^aaov  909,  ^paTJyAtoadoc  586,  xrjpuja£ic  605, 
Xa^ua(Tft>v  299,  vEoa90(  205,  na^ao^zt^  544,  Tpia9oAap.3;£i  234,  9ap(xaaaovTE;  545  ot  547  | 
gi^ocl  ^^uc  M  830  fuoTTj  A(5Yfo  M  !|  834  in  mg.  M  ó  ,'śa<siA£uc  j.  836  ou/,i  <;pr,oiv  (p. 
comp.)  M  I!  837  ^suo  9^£V6(  M  '}  839  ^Jaov  M  '!  TaAa]  TaXav  reponere  nolui.  Vocativi 
formam  iaXa  adgnoscit  Theodorus  Prodromus  Rhod.  I  269  cf.  praeterea  ravTaXa  apud 
auctorem  Christi  patientis  ▼.  191  et  330  840  ^e/Ąm^  Al  |  841  E(x7cXr,x':']  Eti7cXr,x'  M  i| 
axxv^ov|  axavdtav  Al.  Vox  axav^ov  (rr  axav^E(uv  cf.  Charisius  vol.  I  p.  553,  35  K.)  volgo 
^dumetam",  nostro  loco  ^^Itominem  spinis  h.  e.  peccatis''  (cf.  Suicer.  Thesaur.  Ecolesiast. 
9.  V.  axav^a)  „abundantem**  denotat  ■  842  o^Eyocżpiaico  Tp^nco  M  \  843  cudac  Al  |  8'tó 
oiixo*jv  M,  Jied  primitus  oOx  o5v  scriptum  erat;  correxit  m.  rec.  |  sAEysy]  £Xr,yEv  M  ■  841 
— 845  in  m^.  notis :  a'.  ^\  a',  o',  y  distinguuntur,  quae  nihili  sunt  |{  v.  846  iiic.  f. 
51''    II    846  ;:apcaxco  M    It    847  -to  M    |j    848  xaTaaj;apiC£ivJ    xc»ia  napa^EW  M    ||   849  {x^<Jto 
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av3'p<t)77oei^(i)c,  wc  ev^v  a77£txa<7ai, 
exu(iav  auToO  touc  cre^a<7(jLfouc  TuóSa;. 

85  5     TTÓppw  Ttapwda;  &et'TiSat(i.ovx  7wXav>]v, 

8v  x,ai  (xa)^a.tpxc  epyov  ó  ppoTox.TÓvo<; 
TEu^oc  a<p^xs  wpó;  popav  Toii  3")i]pwi;. 
S^paireiY  ^cAsóet  xal  Ta  ^iijpta  Spax(i)v, 

86  0     łTrefeep  ouj^  tJtttoyto  Twy  ax.Y]va)[/.aTO)v. 

Kai  navToXscuv  oOpavoO  pXeiJ;xc  xuto; 
TcJ  3aii(x.aToupY(ji  jtal  xaXu)v  ^^PlY^^^Ti 
Xpi<TTt3  7rpoc>)va);  eujrapton^ca;  I^Y]  • 
'M^oi  -Trpiwei  <70i,   XpŁ(yTŚj  tijjlt)  xal  xpaTo;  • 
866     3v7](jxetv  Y^p  0^  (XTŹpYou(Jiv  av3pci>:roi  jjlóyoi, 
aXXa  wpoirujJwoc^-TTpóc  <TcaYi)v  YjTreiYpiYOi 
^^pe;,  -rcepuncatpoyTec  a(jLCtSe$((i)c, 
.  ToO  <TO'j  ^ayeTy  (j7reóXou(Jtv  aijjLaToc  Aó^e*. 
noX>.a;  X'  fepeDVtóv  7rpo(;^o>.ć5v  e^upeódeic, 

87  0     i7Xq}f  Ż7w'  aXX7j  jjLTjjracytiijjLsyo;  ^a.Si^Yj 

ó  7raYxaxo;  ^r^p,  to  SpaxóvTetov  T^pa;, 
ó  yp'ł]<TTopai(yT7]c,  t]  XapuP&c  TTfi  Tc^awji;, 
ex  T^c  oi^opcou  XY]poTx:Xa(JTOxojX7riac 
eceOpc  jjt.v))ravT]jjt.a  tt^c  xaxoupYŁac  • 
8  75      Tpo/óv  [jtiYi<TTOv,  TeuxT6v,  e^'5p7][J!ivOV, 
e^  Ć7rra:n^y^c«)v  SoupaTÓY^u^oy  ^uXa)v, 
eiTwe  YS^^^^-^^sct  Tejrvtx'5  xavoupYią, 
£v  co  Se^^Yai  TÓv  veov  Tcpo^eTTuwa;, 
xp'if)avo'j  xaTCi)3'£Tv  ł^  u^spTaTOu  Wcoii 


M  II  850  PpuX(X(T>  M  II  <Juv^aavTa]  auv^peCavTa?  ||  861  ouvTp6fjLti)  M  li  853  rzó^i]  •<5- 
va«  M  II  854  Tw  C^vco  M  II  856  XptaT»T)]  Xpi(iTou  (p.  comp.)  M  ||  858  poppav  M  ||  862 
^aufiaioupyw  M  II  yopr^yi^  M  jl  863  XptT:fT)  (p.  comp.)  M  ||  864  <JOi  M  ||  866  spoc- 
cca-^y  M  ||  869  £«p£op^att;]  ^ofiup^aw  M  li  870  aXXirj  M  il  872  y^pTiTcopaiaTrjc]  duplex  p 
eommendant  composita  ^WioifłOLiGTrfiy  "kwLo^^aiirzrfi,  (jtritoo^paLatr^;,  7:oAi|Jpai?':r^;,  37oXu3paiatr|(, 
sed  scripturam  traditam  yindicant  Lycophro  37  6  TE/.yopaiatr,;,  Xu(X£(jjv  i\l.f^^  ?ca7pac, 
Incertus  apud  Lamium  de  Erudit  Apost.  p.  771  (citatus  a  Gaisfordo  ad  Suidam  s.  v. 
fjLT]TpO(Jf«((r:Tjc  vol.  II  p.  2496  B)  b  {xrjTpopat  jtt^;  xa\  yivo\^  ayatpeTr^c,  Suidafl  a.  v.  rea- 
TpopaiarTr,;'  ó  tov  TwcTEpa  TurTrroy.  [Apud  Euripidem  Herc.  fur.  391  Kuxvov  zł  CsYodaiKTay 
Lobeckius  ad  Sophoclis  Ai.  445  C£vopaiaT^v  coniecit.  Scribendum  erat  Ceyopataiay,  sed 
omniDO  nihil  niutandum]  cf.  etiam  yi^ayTÓpataToc  (Lycophro  63)  ||  r^]  b  M  || 
875  eCr,pT^a^voy    M     i!    877     zć'/yiv.T^    ;:avoupYia    M     II    878    co   M     1 1    879    ^CuiCEptaTOu  M     ll 
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88  0       rr/ĄtCTbi^    iXoY[JWĆTl^€   TOUC    07rSpT(4TOliC, 

OWO);  Ta  Xujrvt^ovTa  Ttf  x.a>.X&i  [jLi>.'ł] 

n^TrpoocTO  x,al  t6,  xal  ^padel;  vcxv{at 
ex  Tt5v  ivw3ev  Tupóc  Ta  xoŁXa  toO  tÓttou 
885     4x(vouv  auTÓv  T()v  Tpojróv  po^J^ou  p^Ta, 
<rrepp(5c  S'  dbcovTtiavTe;  (o<Tav  et;  pa3oc' 
o3ev  xuXw3eic  ó  Tpoj^ó;  Tcav£vXtxa)c 
T:oXko\)c  avsiXe  tć5v  am<rro'jvTO)v  tÓtSj 
Xa)^7]TÓv  ouSev  (jLapTupoc  7ce7rov3ÓTo;. 

8  9  0     XXci)póv  Si  7cavTac  £<7xev,  acrj^sToy  Xeoc  • 

)ca'jTÓc  ^£^01X0)^  iTTJ^ty  oux  £70)7  vóou, 
ó  Suc^ye^i];  Tupawo;  ix  oroj^apyia; 

'xat  (iOt  7i:pQ;iGT<ł)  ttj;  cov£i>Tptac  Xłx7]; 

8  96       £YxX'lf)jAa    (X.£l?^OV    T(I5v    T£3v')()XÓTa)V    UT£p'. 

OAINTOA.  xuvo7rpó;(i)%£,  X')(]pó(ppov5  jiSeXuYjji.Ca, 
xa3ap(jia  xal  (J!.^<7r^(xa  tć5v  óp3oypóv(i)v, 
xaXu)c  7rpoc£L'jr£v  ó  xpo<pi^TT];  Rupfou, 
tj|JLĆ5v  xpoyatv<ł)v  TT]v  iw'  ii/aTwy  SiKiijy  • 

9  00      xóvo;  Y*?ł  5vT£p  i^£xaTTu<Tav  xd7rto, 

£Ł^  Ti]v  śa'jTt5v  av3u7ro'JTpe<j/£t  xapav, 

xai  Succi^fita  t^c  oLJ^gjjlou  Tpa^£a)(; 

aOT(ov  ix£tva)v  ^r^(T£Tat  xap7];  xaTa\ 

MAHIM.  Tt  0'jv  TOÓc  Tjuiac  av3u:ro(JTpi(p£t  tóS£ 
905     TO  pY]TÓv,  w;  CT^;,  oO  St7]p[i.'ii]veuj/.£va)c*; 

wó3'£v  SiSaj^^fitę  xal  Tivoc  aa5<i)v  Tudtpa 

TotauTa  >.a<rx£ic  j3tł];oxtvX'jvc»)v  £7nj'; 

ri  A  IN  TO  A.  Trap*  'Epu.oXaou,  toO  cro<pO'j  XtXaTxaXou. 

MAHIM.  Tt;  iTny  'EpaóXaoc;  oOjr  y;«7(tov  Tayoc 
9  10     xa>.£t  Ttc  auTÓv,  £t  Tt  jrp')Q  jJt.£  tŁav3'av£tv, 


881  Tro  M  II  882  cxa^£vooviJxV,  M  11  883  ::e::paxi:o]  £;:paxTo  M  ||  xat  x6  M  ||  885 
£xtvo'-rv]  6xiVfov  M  II  foil^ou]  p'JJ^ou  M  II  886  o'  om.  M  II  893  IXeayTjvei»<jEvJ  £X£T/'jvE"ja£v 
M  II  |xr.>pia;  M  ||  894-  in  mg.  o  [i<xv.\tJi  M  II  xai  aoi]  Tiaoi  M;  malim  omniiio  :  xai  v3v 
np^J^fi-rn  ||  895  [x£il^ov  M  II  896  lemina  ó  01^10;  in  m^.  exhibet  M  I|  898  icpoc£i;:£v  M 
II  899  e'£T/^aTfov  M  II  9()0  Tz6>^i\  50X0;?  |l  yip]  Tbv  M  II  xó-«.)  M  II  901  lauTfoy] 
1.  £X£iv«ov  II  904  łJ(Jia;J  6{xa;  M  |1  prjTov  M  ||  8tTjp;Ar,vćU;j.£v<.);]  ot£p[xr^v£i»»x£vto;  M  II  907 
ptvoxivowv«ov]  malim:  fi'i/oxiw'Jv«i);    ||    908  iii  mg.  M:  ó 'iyio;    ||    909  lemma  ó  [iaadEuc  prae- 
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3"vT^«Txeiv  yap  auTÓv  [jt.a>Xov,  siTrep  yywpidoij 

''EcTTjKeY  'Ep(AÓ>.ao;  eicajr^elc  wi>.ac. 
916     MASIM.   tŁ;  el  ró'  cyjcti  •  'ttjy  łveY)toCI<73tv  wdtrpay 

<Ta<p7](T0v  :^[j!.iv  xal  cpa(Tov,  7cotov  yivoc*. 

'EPMOA.  -raTplę  piv  łfJLYj  toO  0eC»  <T£7m)  •jróT.t;, 

YŹvo;  7cpo(p7iTai,  [/.dcprupcę  dTE^r^^ópoi. 

MAEIM.  yepwY  |jLev  et  (tj  3cal  SóXwv  7roXXć5v  tóptę' 
920     £^e<TTi  yap  [jloi  Trpóc  cz  toc^tijS"^  Xeyeiv  • 

GTjveaTt  <70t  Tic  7|  ^toCly  £yva)(;  (/-óvo;; 

'EPMOA.  'Ep(AoxpaT7];,  "EpjjwTTJTÓ^  etd  jjloł  Siio. 

MAHIM.  oujc  a^e3  w;  TajrtTra  —  ^njiz-órat;  Xźyo)  — 

t}]v  toO  yźpovTo;  axXeć5c  ^uva)ptóa ; 
92  6     'EP>10RI^  'EPMinn.  ź^n^Kam  o^;  vouvepO;  i^ou^Jiac 

TO  fir^jz-a  &ei[Jt.a(vovTE;  łKTr^i^ySiijY,  ava^. 

IMAZIM.  Oaótc  ipwTw  Tou;  veo)CTi  vu(;.cfouc, 

Tivec  ttót*  łcrrc  '  T7)v  ^uTo<77r6pov  3eXw 

7riTpav,  TÓTToy,  Só^ac[;.a,  C)aTptav  (ppaaat. 
9  3  0      EPMOKP.  'EPMinn.  Xpi<TToO  XaTpei»Tat,  Xp<jiTiavol tov  TpÓ7rov, 

7]  y^  Xe  xa«ja  TraTpl;  7;aTv  Tuy/avet. 

^lAEIM.  xal  TÓy  navToX£OVTa  t^;  ópS"^;  Tptpou, 

w  7ra[JL7róv>]pa  xva>SaXa,  (TTuyjfj  3cć5v, 

Oaetc  aiTOff7ra(javT£c  o'jx.  euXxt[jLÓvo);, 
936     ó§ouc  dcyouda;  zię  aTTw^c^a;  ^o^pa 

SsicayTs;  łxoeu^£tv  ye  ri;  łjjiac  X^4'°^^ 

óox£ŁT£;  jjLa  Zr^y  S"!]  tóv  a<yTpa7r/]yópov, 

xkV  et  Tt  lAot  TCfil&e^e  vOv  atTOua.£v(o, 

cu(ovov  ujjLty  avTl  T^c  Ttacoptac 
9  4  0     xepSoc  ':cpoce(iT(»)  [jLTjSfiy  yjjjL-TO^Kj^ócytY  • 


bet  M  II  911  6xX£:r:£Tł<v  M  II  i\t.z>'j'u)  o6Xoi  M  ||  913  fiiVo  M  II  915  in  mg.  M:  ó  [ia- 
oiArjc  II  oó^Tj^i  M  II  916  inc.  f.  51^  ||  7:ołov  (to  aov?)  yewc]  tzoIou  yEwuc  M  ||  917 
in  mg.  'l'*p;xdXao;  M  II  918  Y^w;]  y£vouc  M  II  919  iu  mg  M:  ó  |iajiX£u;  II  T8pt;]  ISpr^!; 
M  cf.  Euripides  Med.  28(5  aoofj  ;:£9uxac  xai  xaxfov  ;roXA(ov  ii8ptc  ||  920  ::po;(^  M  ||  *:'aX7j- 
^f,  M  II  921  aot  Tic  M  II  922  lemma  •Kpu.(5).ao;  offert  M  ||  ''Kp(xi:r:ioc  M  ||  923  in 
mg.  M:  b  ^a7iA£L.c  ||  aCfiO-']  aC£-*  M  ||  925  in  mg.  M:  ^  TaCt;  11  926  8£i[xaivovT£;]  8r,tJLaŁvov- 
Tćc  M  II  927  in  mg.  M:  o  fiaaiAEj;  U  928  7:6'^  i<3ze]  KÓd^' ia'l  M  U  930  in  mg.  M:  ot 
StYioi  II  932  lemma  ó  ^aoiAE-jc  exhibet  M  ||  op^-Jjc  Tptflo-j]  op^ou  Tpipou  M  II  936  ^e]  te 
M  II  937  y.r^y]  Lf,v  v'  M;  accusatiyi  formam  ZfjV  adgnoscunt  HomeruB  II.  8,  206;  14, 
265;  24,  331;  Hesiodus  Theog.  884    II    938  ahoujiiyco  M    ||    940  T?,{x::oXr,x(5oiv  M,  sed  al- 
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"El^Cł)  ye  wpwTOuc  6[xa;  łv  Toil;  TijJitotę, 

j^pucrÓY  Te  Scó<jca,  j^pTjjJiaTWY  7ra(jL7rXY]5btv, 

el  Tdv  navTO>.eovTa  lotę  3'eot;  3''j<jaŁ 

7r£t(ravTe;  eOępayijTe  toójjlÓy  si  xeap. 
9  46     'EPMOKP.  *EPMiniI.  ou>t  e(jTi'  [lti  adcTa^e*  toO  0eoO  (paTiv 

axoue  t))v  >.eY0u<7av*  'o;tic  03X10); 

apyi^TETai  jjls  wpóc^ey  av3ptÓ7r(i)v  (jiaTTjY, 

apvr^<70(xai  toOtov  ys  7ipó<75'ev  ayyźXcł)v 

ł[jLoO  Te  :rxTpóc  7rpó(i3"ev  fev  toic  oupayolc*. 
960  0'jT(i)  XeyóvTtov  tc3v  apidricoY  TÓTe 

PpovTi]v  (jLUJcaToci  (TXY]7rT0<TU[AjJ!.t)CT0v  7róXoc, 

(7et<T[JLÓc  t'  i7r^X3e  7rav  (AeTaXXeua>v  7rśXov. 

KxŁ  Sy]  tk  ypu<TÓTeuxTa  Ta)v  ayaX|jiaTc»)v 

óXo(jj^ep<5c  Af^rpT^  7]Sx^i(i(iL6va  ' 

96  6     Xt'  a)v  Pap'jv3'el;  xai  )^óXou  yeyoK  7rXiw;, 

dcp-ouG*  uXaxTć5v,  oux  eveyx(l)v  t7)v  u^pw, 

Ma^tpitaYÓc  7]pe3i(r(jLŹvo;  cpeva; 

TÓv  (jtiv  navToXźovTa  SeorrÓTTjy  (jLevetv 

elpxT§  xeXeuei,  tooc  $e  Syjijliouc  ^epeŁv 
9  60     eCo)  TTpó  Tei^ć5v  x.al  ce^aapifouc  x,apxc 

TjjLTj^efaac,  atyTt^TjTOc  Iv3a  Stj  tótcoc, 

dL5xirT0v,  ax.Tipi(7T0v  e^pad^at  "kiyoc. 

'AXX'  eic  xevóv  to  Sóyjjia  t^c  Su;7C0T(J!.bcc 

TrpoupaweY  auT«5  •  xai  yip  eu^a^et;  Xiav 
9  65     av$pe;  KpucTjSóy,  7jvix,*  y^Xjev  e(j7repa, 

Ta  GcjjjiaTa  djjLi^^ayTec  auTwy  ł)c  PpÓTOu 

Tac^C  xaT7]^t(0(iav,  cbc  c^iTotl;  ^źpc. 

Rai  TOv  navToXźovTa  cpoupac  4^ayetv 

ó  3"i]p  wpoceiTce  xal  Tupo;  auTov  etcayeiv  • 

97  0     ai^t;  Se  ^w^roc  ł^epeuyeTai  Xóyouc, 

Sox(i5v  <TaXeuetv  Tdv  TceTnjyÓTa  (jtóXov  • 


teram  ij  pro  i  reposuit   m.  rec.    ||    941    h(jl(oic]    TajjLioi;  M    II    944    T:*ou(jLbv  M    ||    945  in 

mg.  M:  oi  aytot    ||    «paTiv]  ^atiy  M  (superscr.   m.    rec.)    ||    948  Touioy  ye  M    ||    949  te  M 

II    951  ppovrłjv  txuxaxai  axrj7:T09uji|jiixTov  7u4Xoc]  legendum  videtur:  Ppoyrfj  (jlukstoc  aKTj^rToaójA- 

{itx?o;  Jc4Xoo  (jcdX«o)  cf.  Aeschylus  Prom.  1062  ppovT7)c  {xuxrj(x'  ai^ca[jLVov,  1082  8q.  Ppuy^ia  8' 

:?iyał  TcapafjlUKaTat  ppovTf,c,  Aristophanes  Nub.  292  f^<s^o\j   cptovfjC  apia  xa\  ppovT^c  (xuxr|aa[jiw^; 

^o^'ircou    II    952   <Ki<3\i6i  t*]    a£ta(xb<  M     II    p.e':aXeu(Dv  M    ||   ^56    ^ye-pcojy   (gpir.  m.  rec) 

n 
M    II    959  6tpxTą  M    II    961  tiir^ebac]   ^r^vxa<i  M    II    "cdTuoc)  t<5  M    ||    964  7cpoui3atv€v  M 

U    966  o{AvJCavte;]    apL{CavTEc  M    II    969  eU^yeiy]  etcayEi  M    U    971   ort^^^oY]    accentum    eon* 
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*oi  navTÓ>.£ov,  ToTę  ^eou;  3ij(rov  ttó^w  • 
tSou  yap  ot  (Tol  [JLuaTo)xejcTat  jcal  ctXot, 
"EpfjLtTTTTOCj  'Epjjt.óXao<;  yjS*  Epjjt.ox,paT>j;, 
97  5      TTpwTOt  ^eoti;  5!i(7avTec,  ty  7raXaTŁq) 
j;ivftu<n  twu.<3  >cai  Tpu(p(uvT£;  a^iwę 
/aipouctv  aive(ravTe^  Tj6i<rrov  pCov\ 
n  ANTO  A.  xójJLi^e  X'  aurou;  *  xai  yap  etciSew  5ź>:a>' 
MAEIiVl.  i[i.ó\  ysywdYję  XP^^^^  ^^  SXkyiy  7róXiv, 

980       TTO^^r^C    ISoSt];    się    >CÓpOV    TreTT^TJdJJliYOOC, 

źerrei^a  3ce(vouc  ['mzorou;  (juv  tTnrÓTatc. 

riAISTOA.  óp3(5c  £Xe;ac,  xat7rep  ć5)v  ^eóSouc  TraTT^p* 

Łcreikxc  auTou;  eic  a7róp3"jjT0v  7cóXiv, 

OTUOu  j^opEÓei  Ttac  x^poc  Td)v  (jLapTupa)v. 

98  5  'lSa)V    Se    TOUTOU    TTjY    adwTTEUTOY    CpŹvX 

Pou>.i^v  TE  x.al  cpóv7](>iv  apj3aye<TTaT7)Vj 
a^TjTCToy  oij'av,  <i)v  sxaX;^avE  tu^^ew, 
j/.ó>.t<;  TTOT    ó^J/E  (jl))  ^e^.wy  te  scal  S£X(«)v 
ł]/^^v  xaT*  auTOU  Tavr^Xsy£o;  aópou 

99  0     SśSwKEy  Etę  ep'ł][JWVj  aX(Ta)S7]  tówov, 
E^atac  £v3'a  y*  Eu3aXź(7TaTo;  xXaSo;, 
T|jLY]3'£v  TE  7rupU3tu<iTov  'H(pa((JTOu  cXoyt 
'  TOUTOU  yEvź<73aŁ  TÓ  TpicóX^iov  S£[xa;. 

Eu3u;  J*  a7r^xT0  t7)v  7r3cv'j<iTaTOv  óXóv 

99  6     TC^Yjpoiy  ó  p-dćpTu;  Trpó;  c(payi)v  7]7rEiy(xźvo;. 
'ilc  0'jv  7rpo;Eyyt(yxvTEc  ot  (rrpaT7)XiTai 
i7cat(jav  auTÓv  tcJ  jjL£>.avS£Ta)  ^(^Ei, 

^Eip^C    dcTc'   aUT^C   XT(]pÓ;    WCTTEp    łcTpacTj, 


suito  reliqai;  etiam  avj\oy  bene  scribi  potest  cf.  ad  y.  713  ||  972  in  mg.  M:  6  ^oi^cuc 
ii  ^uaov  M  II  k6^  M  II  974  :ĘS'  M  (sed  acc,  oblevit  m.  rec.)  II  'Kp(xoxpaT7);]  'I;c:ioxpaTr,; 
M  II  975  7caXaxito  M  II  976  twiiw  M  (spir.  m.  rec.)  II  978  in  mg.  M:  6  ayto?  ||  979 
lerama  o  ^aikth^  in  mg.  exhibet  M  II  ft^u^ST^c]  -^t-^óar^^  M  ||  984'  in  mg.  M:  h  aytoc  || 
V.  980—985  hoc  ordino  in  M  procedunt:  980.  983.  984.  981.  982.  985,  sed  ipse  libra- 
rius  additis  litteris:  a'.  8'.  e'.  p'.  y'.  c'  errorem  saum  correxit  ||  986  inc.  f.  52*"  II  988 
Tzó-^  M  II  tI  M  II  989  KATauToS  M  II  TavrjX£Y^oc]  Tavr)X£YEti>c  M  II  991  ev^a  y' su^^^^jraToc] 
eyO-'  aytij^T^GTAZoc  M  II  992  T{jLr^^v  xe]  T^tri^yTa  M;  cf.  ad  v.  86  II  994  eu^jc  B'J  có; 
ouv  M;  fortasse  legendum:  eTtoc  §*,  ut  v.  994  et  996  initia  permutata  esse  statuamuB;  de 
particulae  E?Ta  mensura  cf.  ad  v.  251  II  naworaToy]  7capuTCaTov  M;  :cavuata':ov  licet  me* 
tri  legibus  non  repognet  (cf.  ad  y.  184)  et  exemplis  defendi  possit,  ubi  ^cawTc^p^aTo;  ad 
genus  femininum  pertinet  (Hymn.  Orph.  IX  4,  XVIII  2,  LX  9),  tamen  ex  commani  uau 
(cf.  Sophocles  Trach.  874,  Euripides  Orest.  1021)  legendum  yidetur:  7ravu(TTa"CTjv  ||  995 
::poca^Y^v  M  II  996  «•>?  o5v]  £?•:«  M;  cf  ad  v.  994  u  997  enaiaay]  eicauaay  M  ||  rS 
[jL£Xav$€Tto    ^i^st   M,   qai  glossam  marginalem  [jiXa(  yap  ó  oiSr^poc  offert  ||    998  BetpTjc  M    ll 
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10  00    Kai  S>]  KaTYj^sT;  i^  a>.a^ov£'j|j.aTwv 

ot  xal  xaTÓ7rTat  Tć5vXe  Ttov  5'£X[JLaTtov, 
x6[jLac  7rpo;ouSi(TavTec  aoToiv,  a^jjrsTw; 
auToO  yofipw;  tc3v  ito^wy  e^>](jL[jLivoi, 
ł>.i7rapouv  awaosTa  $axpóo>v  piTa  • 

lOOB       '<JUYyV0)5l,    «JUY)^c!)p7]<J0V    fjjAy.0T)(]5tÓGl, 

val  Tpóc  0eoG',  >iyovTec,  'ei;  ai  Tp^[x.axap  • 
Trfanc  yap  7j[j[.ć5v  XptcTÓc  ecTŁv  aortcoc, 
ó  xai  Tcap*  tIjjuy  :rp6<75€v  7]5£Tr^L«ivoc'. 
TouTO)v  YowvTa)v  xal  x.aTcoSuv')f][;ivci)v, 

1010     5cal  S^TX  ouy^^pT^^  ł^£up*ł][jtiva)v, 
■^jtoudE  ccov^  3etac  i$  uici>[Jt.aTcov 
auTÓv  x,aXou<Di)c  •  'X£Opo  Sfiupo  :wpo9p6vo);  * 
aS^^ujn-z-ÓY  7C£p  exT£>.£'JTi^<7a;  Sj6jj.ov 
TCóSi^E  xai  pi&^fi  TOiwc^s  izfiyjuiy ' 

1015     źv£<jTi  yap  «Toi  7ca<rra;  YjOrpETTiij/iw], 
fiv  -j  >.a^£iv  ce  Tciiv  ax*)()paTO)v  yepó)v 
Ta;  avTa(/.otPac  tćSy  xaT'  a^tav  7róv(ov 
7rpó;£7Ti  •  xal  yap  avXpix(I>;  Tjytoywco  • 
7Ck'ri^r^fjZTxi  Sfi  TTJ;  C£po>v'j[xou  (si^ty 

10  20    a>.x^;  6jJt.otov  o'jvoj7.a  ^'rj(oiffz'kicy 

naVT£>.£T^[JLC«)V,    0'j    IlaYTO^ŹWY    £Tl  * 

'mXko\Ji  yap  oixTpouc  4^  avayxaia)v  v6(i<ł)v 
oib;  <jaci<j£t;  av5a(jLiXXov  oux.  £;^a)v\ 
TaOr'  o5v  axou(iac  toł;  <7TpaT7]>.aTai;  Xey£t* 
10  2  6     u|jL6t;  t£>.£Tt£  vOv  TO  wpo;T£Tay(jiivov  • 
iav  [jLev  piij  wpa^ijrfi  toOto  (JuvTÓ[xa>c, 
apato;  uaTv  fj7%£p  £uxTato;  [y^yw  • 


999  ov  TOp]  OYKEp  M  ii  1002  aT/^^-cwc]  aT/^^TOoc  M  II  1006  va\]  xal  M  ||  •cp{qxatxap]  TpicjjLOc- 
xap  M,  qaa  vArietate  scriptara  Tplę  |iaxap  innui  videtar.  De  clausula  Tpic[jLaxap  cf.  ad  y. 
713  II  1011  ^i4w|iai:u)v  M  ii  1014  TotóięSa]  Toic-  otós  (sic)  M  II  1016  Xaf;£iv  M  ||  1017 
xaiT  aC£av  M  II  1018  rp^ęsan"  xa\  ]fap]  7:p4<;£(jnv  M  II  1019  xXTj^a£tai]  malina:  x6xXij- 
oETot  cf.  Aeschylus  Prom.  733  sq.  Bóonopo;  8* ^7ra>w|ioi;  |  x£xX7la£Tat,  Earipides  Eleetr. 
1275  iTZhiW[LO^  hi  oou  7:dXic  x£xXi{a£i:ai,  Hel.  1674  Tii^Ew]  -co  Xo(7cbv  £v  PpoToi;  x£xXi{- 
9£'at,  Herc.  fur.  1329  są.  zauz  źn(t)vo{xaa{jL^va  |  o^^£v  to  Xotxbv  ^x  Pporroy  x£xXiia£xai, 
Orest.  1646  x£xXYio£Tat  ^  arjc  ?<'T^i(  Ź}:cóvu(aov .  Addantur  Aeschylus  Prom.  840  et  Euripi- 
dea  Hel.  1667  II  1022  ź(avaYxai(DV  M  ||  1025  TgXćit£]  X£XćiTat  M  II  1026  \i.h]  yap?  li 
Rospnivy  wydt.  ftloloir.  T.  XVI  33 
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1080    Ol  [/iv  <7uvivTSc  t)]v  dcTret^Yjy  <juv  TpójJLO) 
e^pouiay,  ł^źxoiav  aOroO  t7)v  xapav  * 
av3*  atu-aTOc  Se  >.eujcóv  źppeiKie  yaX3c 
7roX>.(i)V  TrapÓYTWY  xal  3ecopouvTcov  TÓTe. 
"A^^oi  Si  xT]S£u<J3cvTec  ałjTÓv  awrfwc 

103  5     <3vavT0  TTCOTSudayre^  ei;  Xpt(JTÓv  (aóvov. 
OuTO)c  AS^T^cac  avSpiX(ł)c  ó  y^^^Sac, 
xaTa(ppovTQ(iac  TU(jL(jLiTCi)v  xat  7rjj(jtriTCi)v, 
4x  T<3v  iv6vTwv  (jLupidL}>.o)v  (T/cajJipLaTcoy 
aycoSey  ^pe  tu)v  dywywY  tó  frrźcoc 

104,0     /eipl  xpaTai3Ł,  (Twcmx^  toO  Asotcótou. 
Te>.o;  S*  łceOpe  [jlijyI  tcJ  ioo>.C(ił 
apn  c3^vovTOc  e^Sójat)  <rjv  6ixaSi. 
[*ETep(JLaTw3ij  [x.ijvl  tcS  ioi»Xia) 
ó  TuayyepaoTOc  navTeXer^[Jt.ci)v  tuwou 
"ijSr,  c5£vovToc  ź^Só{jl'J]  ciłv  etxaSi].  — 


10*28  :cp<S7cav7a(]  npo  :»xyxa«  M  li  £uxTa{(o  ^dycD  M  II  1030  auvTp(5(X(i)  M  II  1032  ay^t- 
(Jiaroc  M  11  1040  xpaTaia  au>aTtx^  M  ||  1041  ^ouXC(o  M  u  1042  i^<5(Ai)  M  il  1043—1045 
resecui    ||    I^SÓjat]  M.  — 


,^Xfc9. 


Index  verborum. 

(Cruce  voces  noto  quae  desideraDtur  in  Stephani  Thesauro  Dtdotiano). 
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A. 

"A  105.  136.  160.  242.  343.  394. 

591. 
ap>e7cou<7a;  482. 
i?Xe^  126.  382. 
aya>.(xaT<av  341.  953. 
ayoy  480. 
ayacTOY  258. 
aYyet>.ov  107. 

-ł-  ayye^Tj^ópoc  (z=  6Lyyzkvrif6^oc)  209. 
ayY£>.oi  828. 
aYY£Xa)v  239.  948. 
4yeiv  530.  572. 
ayxu>.a>  542. 
ay^'tojjL«  513. 
ayvóv  595.  791. 
dtyoucac  935. 
aypCo>v  684.  840. 
aYpov  279. 
aYpir7Cvc5v  77. 
ayj><3v  286. 
ayj^i  226. 
ay^Łora  176. 
aycdv  436. 
ayG)vi<y  180.  760. 
aycivo>v  1039. 
d$:^Xtt)v  132. 
'AiSoo  308. 
oL^^y^  322. 
xel  469. 
dtr^Stac  364. 
oSraTrroy  962. 


a5Ź9[iLou  902. 
a^śapLci)^  344. 
'A3i]v«v  639. 

ÓL^yĄdTĄ   1036. 

tó>.ijTixóv  1013. 

a5Xie  835. 

tóX(a)c  366.  636.  946. 

-f-  a3pe[x.[JL0va  712  (1.  aTpupLova). 

dL^poCaac  449. 

dLSpówę  218. 

dLJujJLbc;  484. 

o^wTreuTOY  985. 

atSćG^KjTi  706. 

atyXT]v  cf.  aięTCep. 

auJa^Tj  114. 

ai5£pa  206.  392. 

XŁXt(i5v  818. 

ai[iLaT6ppinrov  134. 

a^I^aTo;  868.  1032. 

al[iLaT(i)v  302.  739. 

aŁvi(ravT£;  977. 

aŁvixT7]p(ci);  533. 

aivov  575. 

at<73'>]aiv  768. 

cdfńoL  515. 

atcico;  1034. 

7Xfsyiyrr[i  402. 

aicj^uv*)()c  646. 

aŁTou[/.śv(ł>  661.  938. 

aici>vixv  318. 

aUoYĆouc  563. 

axx[i.7reT(;  508. 

axav3(l!)v  841. 
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a-^sTTÓpoiY  40.  541. 
ajcTjpaTOuc  446. 
dbcTjpaTWY  1016. 
a-aetoc  527.  816.  924. 
ax»x7jv  842. 
axovTec  506. 
aKoyrteaYTec  886. 
axoue  946. 
axoóeiv  558. 
axoÓGac  268.  1024. 
ay.oiK70v  657. 
axouci)  591. 
a)tpaóavTOv  164. 
ax.pav  56. 
ascpac  644. 
axpt^e<7TaT>]v  143. 
a)tpÓTT^Ta  142. 
axpou  204. 
a^TepwTOY  962. 
axT^;  562. 
a>.a?^oveu[JLaTa)v   1000. 
a>.Y7]Sóva;  42. 
a>.Yr^Sóvtov  121. 
a>.YoOvT3C  264. 
6Lkr^^tl7^ł  489. 
aX7]5sT;  186. 
a>.7]^ć5c  66. 
x\rf/.T7.  211. 

3Ć>,YJJtT0V    318. 

a>.v]7rrov  987. 

a)w3civovTa  64. 

a>aTpou;  556. 

aX)tT]v  662. 

aXjc^c  1020. 

aXV  304.  534.  836.  938.  963. 

ólIU  118.  381.  845.  866. 

a^^a^Yj  352. 

aklri  870. 

7Xkr[ko\jc  478. 

aX)^T3v  91.  870.  979. 


404. 


aXkoi  1034. 

aXov  33.  477.  527.  632. 
cLkloc    91.    117.    215.    273.    404 
477.  632.  635.  636  (bis).    637 
aXXoTpta)<7ei  695. 
iTkou  287. 
aXXo)v  400. 
aXXo)c  60.  527. 
iCkG(li^  990. 
aXa)7rex(^eiv  700. 
%a  108.  449. 
ap.apTavou<7i  316. 
auiapTia;  304. 
a[Jt.apTi(ov  773. 
dcjjLetl^T]  783. 
a[x.eivóv(i)v  245. 
afjtijATTTwę  913. 
a[AT]Tov  154. 
aavov  791. 
ajjLotfixSóv  488. 
a(j!.otP>]v  241. 
a[/-óp(pou  873. 
a[jt.ou<>'  956. 
6nf,Tztj(ri  660. 
a[jLuSpav  374. 
a(Au^pa<;  373. 
a(A^£5C'j)tXw<yav  580. 
aji.<piS£^(coc  867. 
ajiięco  121.  222. 
a[juo[jLOv  791. 
av  158.  615.  621.  660. 
avapX£^eiac  389. 
dćyzy^aCac  139. 
avaYxxto)v  266.  1022. 
dcyiy^Tjc  737. 
avai$(5c  783. 
ayatóijToy  643. 
avax.Tec  599. 
avaxTi  49. 
avaxTÓpa)v  35.  695. 
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avajx^ŁXexTov  428. 

&^l  415.  530.  559.  926. 

dwi^rrei  711. 

ava7UTeiv  734. 

avap3pa  628. 

iyap^poY  223. 

avauSoc  183. 

avSpa  402.  403. 

avSpeŁ09póv(i);  728. 

oySjis;  965. 

avSpixc3c  573.  1018.  1036. 

av€lXe  888. 

avetGiv  329. 

dcve(Ji?có&<n:ov  447. 

avevfeTCi>c  343. 

avecT)i]  201. 

«V7]xi«3TOU   708. 

dvi]XaXa^e  369. 
ayiguepo;  810. 
avi]ptipouc  847. 
av5'  709.  1032. 
av5a(uXXov  1023. 
''Av.ripLoc  718.  728. 
av3pa-/.(i)v  794. 
dv3'p<i)7coei6a)^  852. 
avirp<oiroi  865. 
ay^pwTTOWJiY  368. 
av:&p<óxct>v  112.  772.  947. 
ay^inrgCaYwY  340. 
ay^inTOcrrpźcet  904. 
aySuTTOcrrpźĄet  901. 
dćvwyyei  815. 
avi)^veó<javTa  17. 
avotjjLw^ouGiv  364. 
xvo4a;  309.  490. 
avopTaXt^<i)v  205. 
avoi»c  893. 
dvTa  755. 
ayrapLOtpac  1017. 
ivTavaxXd<jeic  332. 


ivTeXe^£v  83. 

-+-  dvTevci)77i(ł)^  357. 

avTe<pTj(iav  44.  821. 

arrecTjaey  600. 

avTl  582.  780.  939. 

avTi[u«T3tac  388. 

dvu[JLV(óv  808. 

dvu^ć5v  312. 

avtó  189.  236. 

ivw5ev  315.  798.  884.  1039. 

avwTŹpav  349. 

fl[;e.Sr'  923. 

a^(av  457.   1017. 

i^iou;  194. 

a^ioc   47. 

a^ioypśouc  207. 

dt^Łcoc  976. 

ÓL-rz'  269.  644.  754.  998. 

aT:a>.>.aYT]^t  705. 

aTraUi^ac  494. 

dtwaUa^T];  692. 

4xav  299. 

awayra;  64. 

awayre;  482.  542. 

dTrdrrcoY  405. 

aTrapjrdę  333. 

awapysTai  413. 

dcTcapjf^TjY  452. 

awaaay  112.  219.  379. 

dwafrrpa7rTou<yav  65. 

dtTrauyf^c  382. 

dtTwaiKyra  1004. 

dTreiKa^ai  852. 

dirst^ó;  694. 

ÓLTczik&ii  842. 

dtTrei^Tjy  1030. 

d7reiXi^v  724. 

dĆTretptac  397. 

d?C£(poK;  cf.   OTD^pOlC. 
dTretpo^a^co  760. 
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aTTgioiY  273.  427. 
d7vexpŁ3Y]  334. 
óktk^t  395. 
dcTTSorpacT)  166. 
aTeu7«j.i<rr(i5v  231.  831. 

ÓLTTffAZO   994. 

dcTc^^JsY  445. 

a7n)jjL7r6>.7j(rev  454. 

a7C7jve%  571.  735. 

ÓLirfipoic  345  (1.  dcweCpoic  vel  dnjpot;). 

amoTiav  123. 

dĆTcwjTiac  420. 

am«JTOuvTCi)v  888. 

dTT^iTw  144. 

aTc^TjOTa  545.  547. 

aw^oiKrrijłOt;  336. 

aw^tSc  319. 

a:rvoov  666. 

df:rvouv  198.  223. 

a7cotvov  259. 

aTTÓlTTOU    140. 

aw6p.&T]Tov  983. 
ÓL7:o^^xyŁ'VTx  753. 
a7ro(5po>^  672. 
a7ro(y7rd<TavTe;  934. 
a'7co<rc0.poiKrav  54. 
awpa^Ta  483. 
aTcpoce^ioc  721. 
d7cpoc|JLaj^ijT0v  781. 
dcTrripo)  427. 
d77Ci)>XŁac  935. 

d^Ct>(7|JEivOUC    311. 

apa  90. 

dpato^  1027. 

apavTe^  509. 

dpa;  230. 

«pYoO(jiv  814. 

ipyupou  155. 

dpSijY  579  (legendum  videtur :  apn). 

dptTra  339.  442, 


dpt<TTŹ<ł)v  950. 

ap£aD]v  399. 

apx£(7ei  844. 

dpx'jcov  807. 

dj.jjLoI  438. 

dj^yj^fTerai  947. 

ap^oopLai  948.  1028. 

(łpvfov  791. 

dtpoTpa  283, 

apTTaySKjy  530. 

ótpinj  (apTt?)  151. 

d(5payeoTaT)(]v  986. 

'ApTCjAw  597.  637. 

apn  96.   410.    1042   (cf.  praeterea 

dćpSi^Y  et  dp^nj). 
oprCay  25. 

dprCo);  279.  434.  676.  1007. 
dp3^7]YŹTa  514. 
dp)^7)Y€T>)v  638. 
dp)^ovTa  263. 
dpyoYTac  8. 
dpcayoiK  619. 
d(7apxo;  301. 
d<73evet(;  127. 
'AcxX>]:uioO  109. 
d(r[jEivci);  231. 
a<77reTov  795. 
d(j7ciXov  758. 
a<rrexTov  777. 
d(rrźvax':ov  259. 
a(jTepY>]c  5. 
doTłjp  273. 
aGTiP^jToc  961. 
ÓLfjToyiidz^u   1029. 
aijTpflcmjcópoY  937. 
d<79a>>(i>c  57. 
iayzTO^ł  890. 
a<73^ŹTw  483. 
d<r)^eT(i)c  1002. 
dcTapTrdy  70. 
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aTsp  820. 

dcnjpoT'-  cf.    oTCT^potc. 

GeT(2[ci>v  Dl 9. 

óiTptxAfi  428. 

dhrpeTTToc  301. 

aTpu|Ju>va  cf.  a3pćp.[A0va. 

«S  50.  317.  497. 

auSijddćen];  161. 

otuSćS  784. 

oS^K  41.  246.  445.  665.  970. 

au5a)póv  539. 

aS^ei  148. 

aurdlyyeT^oc  209. 

auT^fjLap  211. 

auT7)v  12.  343,  465.  676. 

dMffi  644.  998. 

xuTixa  44.  268. 

auTol  525. 

auToT>  469. 

+auTO(JiapTUpoc  623  (=  auT6|JwcpTjc 

Aeschyl.  Agam.  988;  cf.  ajjiapTu- 

poc,  ł[J4iApTi>poc,  ł:n[jdćpTupo^,  ?rpo^- 

(jLaprupo^,  au(JL(i.ipTupo;). 
auTÓy  20.  44.    51.    84.    137.    167. 

253.  334.    360.    406.  466.  500. 

586.  692.    792.    833.  885.  910. 

912.  969.  997.  1012.  1034. 
auTÓ;  6  (bis).  157. 314. 394. 747. 805. 
auToO  161.    281.    466.    482.    686. 

722.  853.  989.  1003.  1031. 
auTou;  350.  978.  983. 
auTOfcópo)  484. 
auTc?  569.  964. 
auT«Sv  508.    738.    754.    903.    966. 

1002. 
auxevac  508. 
auxźvo<;  822. 
auj^ć5v  783. 
dif  468.  653.  672. 
dceite;  733. 


ace;  402. 
ac^xav  612. 
afijxe  858. 
ap3iT0c  215. 
a^yci)  799. 
afop(xac  333. 
acpov  841. 
appovT£GTcoc  799. 
a9p6v<i)c  378.  521. 
a^pt?  797. 
apóxTa)v  779. 

ax-o«  119. 
axpavTov  740. 

a^pic  644. 

B. 
Bdć&Ce  1014. 

^i^l<7[L0L   72. 

Podeiay  293. 
pdć5oc  609.  827.  886. 
Px&pa  935. 
Pap^pwSe;  585. 
^opeCa  262. 
pipoc  326. 
PapuxTu7cov  592. 
Papuv5eic  955. 
Pa(iiv<i)v  707. 
pa<rei  679. 
pi<T3cavoi  681. 
pXe^oY[AŁx  896. 
^SeXyyu.Cac  811. 
^epii]xźvai  459. 
P£pXa«.|jLivoc  201. 
Pe^u<jpivc»)  417. 
^ś^et  542. 
PeXo^  819. 
p£>.TtoTe  45. 
P^fjia  926. 
P^dETai  903. 
pCac  695.  753. 
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ptac  832. 

?ifi)iouc  110. 

PtfiXa)v  40. 

Ptov  259.  977. 

ptou  14.  62. 

pioav  921. 

Ptop^óp<i)v  319. 

Ptcp  396.  913. 

pXa^>]c  139.  708. 

P^i.Soc  199.  805. 

pXa<TC7]|jL(ac  529. 

pX£p.p!.a  652. 

pXiT£t  429.  430. 

pXexeiv  539.  551.  552.  557. 

ę^Umu;  534. 

pXe:rovTa  475. 

pX£7covTs;  30. 

pX£:ra)v  67.  206.  419.  534. 

P^ś^ac  861. 

P^e^co  259. 

Po-^^eizy  163.  550. 

PoTj^aTac  283. 

PoXa;  652. 

po>.7]v  747. 

Pofav  858. 

poux£VTpa  283. 

PouX6U(xaTa)v  473. 

pOU^SUOYTl    720. 

Pou^Tjpt-ac  430. 
Pou^-ijy  60.  986. 
Ppapeuo)v  141. 
ppa<j|jL(?  796. 
fjpayet  389. 
ppiTa;  706. 

PpOVT7jV    951. 

Ppóreioc  136. 
PpoTJ]<7{av  303. 

Pp0T0XTÓV0C    857. 

PpÓTou  966. 
ppoTou;  655. 


PpoTĆ5v  152.  299.  607. 
^puyjŁoS  850. 
^puyoYTs;  684. 
fipć5|Ax  840. 
Pu3óv  821. 
Pu3oO  827. 

r. 

r  991. 

YaXa  1032. 

ya>.T^vtov  73. 

rxkrf^c  116. 

raXijvoO  108. 

Ta^aatoy  520. 

yip  4.  6.  33.  60.  Ul.    112.    124. 

160.  166.   170.    179.   214.  241. 

278.  286.   322.   327.   3.50.  377. 

398.  404.  410.   465.   468.   500. 

516.  528.    541.   554.   557.  576. 

582.  602.  675.   696.  709.  727. 

749.  770.  824.   865.   900.   912. 

920.  964.  973.  978.  1007.  1015. 

1018.  1022. 
yk  58.  329.    398.    497.  584.  721. 

729.  796.  936.  941.  948.  Adde 

eyioys. 
ytyr^^ór^  475. 
YeyTj^ci);  168. 

yeywę  955. 

YeY(ó(T>j;  979. 

y^co;  225. 

yeXo)<njc  272. 

y£vei  U.  152. 

yev£G.2rai  41.  295.  877.  993. 

yevi^<TYj  840. 

yewaSav  764. 

yswxSx;  1036. 

yewatw;  782. 

y£vvT)p!.x  633. 

yivoiTo  769. 
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YŹvoc  3.  299.  916.  918. 

Y6voO  210.  661. 

ycpaie  82. 

Yepóyreioi  186. 

Yepovn  208. 

YŹpoyro;  144.  169.  173.  924. 

YepoiKJiwY  232. 

yśpcoy  84.  717.  727.  919. 

yepaiY  709.  1016. 

YStóS>j  238. 

Yi  145.  931. 

Y^  177.  227.  371. 

YT]Ysvwv  319. 

Y^v  607.  610.  739. 

yrfi  327.  603. 

Yivo><5xe  696. 

YXuxdt^ov  132. 

Y^uxiTaTov  393. 

Y^cóffOY)  578. 
Yvouc  74. 
YV(i>p(ooŁ  912. 
Yyc^oofjiai  187. 
Yoep€5<;  1003. 
YÓTjTo;  774 
YOTjreCa;  834. 
YÓvo<  492. 
Yów  331.  650. 
YoOv  735. 
YÓc)  640. 

YOcivT(«)V    1009. 

Ypapi]  602. 
Y?a9c3v  296.  337. 
Ywi)  133. 

A. 

A'  50.  222.  229.  268.  317.  366. 
394.  406.  497.  562.  583.  591. 
621.  660.  821.  869.  886.  978. 
994.  1041. 

RoBprawy  wyds.  filolof.  T.  XVI. 


h(XilfJOy%C    125. 

$a([Jt.ovec  323. 
$at[i.óvct>v  789. 
Micri  844. 
Saxpu(5j5ooOvTe;  358. 
Saxpucov  253.  1004. 
Sa<y(jLÓv  457. 
&  40.  44.  65.    71. 

Ul.  135.    174. 

246    261.    274 

384.  397.   411. 

433.  436.    443. 

559.  605.    609. 

642.  650.    651. 

681.  739.    762. 

807.  810.    816. 

847.  850.    854. 

970.  985.  1019. 
SźXeixTat  337. 
$e^(X(!K  75,  891. 
$e&>pxćvai  158. 
XeSopx6Ta  438. 
&e^opxc}>;  529. 
XźS<Dxev  990. 
Uti  182. 
^zrpei  242. 
^tTiftoiC  621. 
Ss3el;  823. 
Se5^vai  878. 
X£txvóet  437. 
Sei%  182. 
SetfjLa  225. 
&ijjLa(vovTe<  926. 
Xst(xaTou[xevoc  181. 
Sei[Jt.aToOai  724. 
&ivov  576. 
&ivoij  128.  576. 
Xsiv(?  796. 
SeiYo^  264. 
S6£^7.vTe;  936, 


94.  96.  100. 
180.  184.  208. 
290.  338.  362. 
413.  421.  426. 
455.  507.  555. 
614.  629.  635. 
658.  662.  671. 
789.  794.  805. 
818.  825.  828. 
890.  931.  959. 
1032.  1034. 
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Sei^ac  837. 

&T^ov  221.  663. 

SetpTJ;  998. 

SeŁ<7i$x(pt.ova  855. 

SexT>)v  452. 

U^LOLc  758.  993. 

Sźov  111.  730. 

Seo;  890. 

iŁoudccł  443. 

^oac  741. 

$e(r[iLaT€i>v  779. 

Se(T[i.b>v  779. 

SeojxcÓT3()v  958. 

JeoTuoTeueic  835. 

Se<ncÓT5  235. 

Se«7cón]v  800. 

&cP7r(kTjc  300.  836. 

Xe<nct5Tou  1040. 

SeOpo  68.  118.  1012  (bis). 

Seiirepoy  683. 

^  10.   84.  251.    293.    367.    592. 

680.  937.  953.  961.  1000. 
Si]d'axi;  67. 
^^  743. 
Si^^owny  143.  614. 
St]|jmoupyóv  504. 
S7]|xioupy(J  236.  612. 
S>]|/.fouc  731.  767.  959. 
%(wv  751.  754.  776. 
SijjjLÓTaic  923. 
SiJT'  186.  392. 
S^a  300.  813.  1010. 
S^^wdayra  244. 

St'  121.  217.  303.  749.  955. 
Mx  592.  633. 
SMt3>.a<javTec  481. 
Siaipź^ret  91. 
^uxxkia7L^  424. 
SiaTTpć^ayra  15. 
StaTTTac  270. 


Siapxć5c   16. 

SŁappayT^Ta)  195. 

^iapp'ai(7ai  346. 

XtaTp(j3a)v  282. 

&4:ttcov  653. 

^auy^  53. 

Stau^OY  62. 

SiXa(jx.aXov  271. 

&Sa<7xaXoc  .503. 

^tSaT^i^ou  172.  518.  908. 

StSa<iX,a>.(o  29.  32.  263. 

StSientew  59. 

Si^aaxct)  501. 

$iSa<r/.a)v  26. 

&Sax^elc  906. 

&Xot  393. 

X{Sou  196. 

$iSa)p.Ł  391. 

Stówci  19.  249. 

$ŁS9c3'ćc(>v  573. 

&£x3'pa)<7)covTa  476. 

^ŁeX3(it>v  113. 

4-  &e^Ś7r£(jL7rev  207. 

SteppocYT)  200. 

Sispp£Tto(7av  605. 

SiejSjS-i^yYuyTo  742. 

+  Si>]p(JL7jveu(JLevtó;  905. 

&xaCoic  317. 

Sixa(5Ta  730. 

Stx>]v  52.  316.  684.  899. 

S(xi]c  894. 

SlJCTUOŁC    103. 

$iop^a)(ng  622. 
Sióp3(o(nv  291. 
Atóc  706. 
&rri]v  338. 
S£x«  155.  304. 
^tcóxci)v  123. 


&C0[Jl.[JLdĆTCi)<7ev    126. 

S6y[jux  963. 


rNnEX    YERBORUM    AD    CARMEN    JOANNlS    OEOMETRAE. 


267 


SóY[jwtT«  296. 
SoyjjdcTcoy  110. 
&)X£T  591. 
&>x€Tv  847. 
SojceiTS  937. 
^}ceu(i)v  98. 

SÓXTJ<JIV   911. 

&)xoavTa  727. 
SoxotivTo)v  472. 
SoxoOciv  325. 
W<5  499. 
Sox(5v  971. 
SóXov  578. 
SóXco  911. 
&)Xwv  919. 
$o(Jioi^  35. 
Só(JLov  445. 
Só(ju>i>c  436.  563. 
&S?a  233  (ter).  864. 
Só^a<y|jwt  929. 
Sdc  212.  395. 
Só<nc  193. 
^i>Xłx^<;  455. 
^uXixóv  457. 
§ouXoŁc  141. 
SoOXov  194. 
&)«jvai  316.  394. 
SoupaTÓylucoY  876. 
Souc  440.  669.  780. 
SpdćxovTa  313. 
8paxóvTeiov  871. 
Spaxct>v  299.  859. 
Spav  140. 
Spa<;siv  811. 
Sp7.<mxouc  571. 
Spi|jLu  531. 

SpÓ[iLOV    1013. 

$p6(JLoc  275. 
Sp^cj)  146.  756. 
^po9<a$7]  704. 


Sp<3(Aev  813. 
$pa)[iLevov  183. 
$pa)|jEivcov  768. 
SuyaCptijy  158. 
8uvi^(TovTai  557. 
Sóo  922. 
SucaX^eT(;  42. 
Su;&ayvcooTOv  335. 
SucexWTci>v  750.  778. 
+  Xu^aTaxp£Ta)c  572. 
XucxoXov  336. 
SucpLeycI;  579. 

Xi>co[Jt.(JLaToOvTa  356. 
,   ^i>cop.[ji.xTOu<7ac  540. 
Xuc7TOT|jL(a;  963. 
S'j;ffś|ieta  902. 
Succye^eoraTou  1. 
Suc^ep-ij;  892. 
SucaePćSc  582. 
Su(m]vs  844. 
Xó<jt:^vov  375. 
Xu;Tu;^oOaiv  396. 
Suc(ł>7rsTv  620. 
$(j5pa  566. 
SwpedcY  780. 
^pujfjLa  429. 
SoipoY  311.  388. 
ScÓ^sk;  388. 
^cco  942. 

E. 

"Ea  838. 

łav  692.  1026. 

śauToO  103. 

ćauT<5v  901  (1.  łxfitvci>v). 

£Paivov  222. 

ęoiWoy  359. 

Ć^Só|jL^  1042.  1045. 

ćp%>jv  251. 

4p>.i<m]<Tev  153. 
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e[ipa!iicuae  586.  539. 
'E,3pato)v  526. 
EYyuc  851. 
iyeipoLC  HIO. 
Eyetpoy  666. 

łptdĆTOiY   742. 

łYX£>.eóeTat  647. 

ĆY^^Yjjjia  895. 

£Yvw  202. 

e-^^NO);  921. 

ływ    214.    601.     556.    749.    807. 

836. 
tfwyz  583. 
eSet^ac  243.  767. 
sSe^ey  228. 
eSeiTo  372. 
ł%p.i<£  880. 
eSpade  486. 
eXu;Te^ei  344. 
eS»jc(pópouv  255. 
łSucy6paiv£  346. 
tócoS'^;  980. 
łS(i>pT^GavTo  553. 
i&)^wv  736. 
£i  186.  194.  385.    389.    392.  727 

910.  938.  943. 
zl  86.  398.  662.  915.  919. 
£l&  366. 
£Sfiv  799. 
£iSźvai  107. 
£tóo)Xa  323.  423. 
£iS(i)XixY]v  432. 
£i&óXoic  9. 
zt^iK  258.  761. 
tbuk^i  1042.  1045. 
£ix^  379. 
£D;£  671. 
£i[i.l  87.  769. 
£ivat  521. 
£k£  220.  253.  877. 


£t7w£  85.  277.  327.  533. 

£i7rcTv  32. 

£feEv  324.  367.  434. 

EtTTfip    912. 

EwcoY  588. 

£twa)v  80.  411.  748. 

zliztac  61. 

£ipy£v  397. 

fiip7JVWt7JV    365. 

+  £tp7JVOTp6wCOC   699. 

£tpryTO  197. 

£tpxT^  460.  959. 

zk  8.  78.  120.  130.  ibO. 

164.  170.  173.    179. 

230.  237.  243.    246. 

308.  381.  436.    445. 

526.  550.  563.    577. 

643  (bis).  763.    804. 

(bis).  886.  901.  935. 

980.  983.  990.  1006. 
zk  675. 
Eicayew  969. 
ziix')(^^zli  914. 
€Łc^pa[jt.a)v  422. 
£rc£X.&£  839. 
zięzy^irti}  658. 

£i;£V£YXĆT€i>   626. 

zię^zi  171. 

£i(Tl  327.  554.  922. 

£t;tX£Tv  978. 

£t;x£xXijx6T£;  487. 

£icop€5v  183. 

fika  156. 

£lx£  4.  680.  758. 

Ei3^£v  13.  469. 

zl<i>^z  655. 

iA  54.89.119.  128.  137 

172.  232.  302.   325. 

441.  456.   470.  481. 

512.  534.   535.    538. 


152.  163. 
188.  189. 
248.  252. 
508.  525. 
606.  607. 
821.  827 
963.  979. 
1035. 


160.  167. 
380.  432. 
509.  511. 
564.  634. 
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683.  807.    808.   817.  873.  884. 

892.  966.  1038. 
Łxc£Xxav£  987. 
ć)ca(i(.ve  800. 
fatapripet  77.  744. 
exa(JTov  459. 
ixpo<3vT€c  691. 
łx$e$eYpivoc  500. 
żkSoCk;  457.  567. 
bc$pdć{jLOŁ  62. 

fctel5£v  282.  563.  1029. 
fcceTvoc  314.  606.  608.  623. 
łxeivct>v  245.  779.  903;  cf.  insuper 

Łtl&lgz  68. 
excŁTO  198. 
ixćvouv  885. 
ix9ca|JióvTcov  751. 
łxxd7CT0VTec  543. 
ex>^ct>v  24. 

łxXxX0U(JEiv7]C    162. 

bc>£>£y|iievoc  565. 
tLkei^Tt  911. 
fcc^oy^c  74. 
łx>.óvouv  736. 
l)cXuJ^ov  740. 
&c>>uov  161. 
b^fjiaaoyrtę  544. 
śxou<na)c  307. 
faMreirXT]y(J!ivot  477. 
lx7U€Ta<jac  651. 
ixwXayo'j(jiiv7)v  464. 
ixxXT^ySi)v  926. 
-f-  lx7rpo{JLav3'ivetv  617. 
&xp(^eŁev  817. 
ćxpou<Txv  1031. 
łx(jfev^via^^  882. 
łxTaS7]v  223. 
łxTe>£im^xc  1013. 
exTĆp.vouffi  713. 


exTj;ej^ovTa  70. 
źxuxX(i>(7av  795. 
Ixu<7av  853. 

ŹXU(I£V   80. 

ix9e'i^eiv  936. 
łx3^£ovTec  740. 
ćxcl)v  307. 
ł^atec  991. 
łAa(pp(ac  509. 
^e^a  588. 
ae^av  579. 
zktiz  190.  418.  752. 
ł>.e(jj^iQV£u(7av  893. 
IXeu3źpav  278.  458. 
źXijyev  845. 
zkfiizy  267. 
łX&£  707. 
łX3£Tv  617. 
łX&o)v  185.  2.^)2. 
i>.txapouv  1004. 
ś^£<j<jw  110. 
ax£i  833. 

E^XOVTEC    793. 

£Xx(i)v  468. 
'EU^vwv  78. 
łXoiSópouv  582. 
iXmXa  218. 
awtóx;  138. 
łX7r{So;  1029. 
łjjLac  541.  936. 
ł[/-pa)i£rv  788. 
ipi  405.  577. 
ł[ji.£iSia  641. 

£[X.£IV£V   250. 

e[j(£ivov    285  (1.  £jJup!.vov    vel  £[ixtva). 
ifiLT)  658.  917. 
ejjLTjy  380.  548. 
ijjLTjc  382.  657.  705. 

£[M[/.VOV    cf.    &j/.£lVOV. 

£[A(jL£>.(ó;  59.  480, 


:?70 


LRO    8TERNBACH. 


epl  40.  325.  388.  394.  551. 

979. 
e(jLÓv  575. 
ipc  280.  499. 
łpO  404.  579.  721.  949. 
g[A7caXtv  63.  659. 
łlAireSwdayrwY  399. 
4[jL7r£7rapuivoc  305. 

l^LTzlrfAT    841. 
Ł(J!.(pUTO>   911. 

łv  21.  27.  35.  65.    91.    177. 

258.  265.  320.    338.    353. 

396.  460.  471.  472.    505. 

620.  629.  660.    735.   745. 

826.  830.  849.    878.   913. 

949.  975.  1016. 
eW  458.  615. 
evaUa^  632. 
Ivavn  792. 
żvavTtav  244. 
ivavTiac  781. 
łvS(x<łK  685. 
źvXov  146.  270.  788. 
łveY)coO«Tav  915. 
4vsY3Ccl)v  956. 
źvei(ji  390. 
błtfyo\j<7\  813. 
gveoTi  1015. 
eveaTiv  216. 
łv7iv  852. 
173*  459. 

£vSa  76.  222.  961.  991. 
h^i^t  367. 
ev3ev  282.  563, 
4w67j<7ov  709. 
łvóvTwv  1038. 
błou^ŁT&i  26. 
Evou^c  535. 
EYiTepyiTjjiiyo;  66. 
evTe03ev  269. 


729. 


227. 

389. 
590. 
802. 
941. 


ą  28.  40.  43.  126.  132.  139. 
140.  276.  364.  373.  397.  420. 
739.  876.  879.  1000.  1011. 
1022. 

e^ayety  968. 
£^atvov  736. 
+  ł^avapT)QTCi)  532. 
i^xv£<m]ca;  416. 
e$ave(jT>]<ye  124. 
l^av^<jTavTat  217. 
4-  ł^a7n^>.a<Te  125. 
e^*pt3(X€lV   136. 
e;eiXovTo  383. 
ileui  751. 
e^et<n  363. 
+  ł^exaTTu<Tav  900. 
e$źxo^av  1031. 
Ł^eXiwapouv  359. 
e;e7re(jL7rov  359. 
e^emTCTOY  755. 
Hć^niKirffj  759. 
i^źw>.T(jTTev  465. 
e^epeuysTai  970. 
ilzm  920. 
i^ŹTiGt  39. 
4^eupij[j!ivc»)v  1010. 
i^efcóvet  531. 
ilćfyfftCk&  219. 

ł^TjYP'**^'^  846. 
e^ij[jL|jLivoi  1003. 
ł^T^v£yjcav  829. 
e^TjTTÓpTjpiat  819. 
i^^pav  829. 
i^T5pT(](jiivov  875. 
%  598. 
6$o[xev  614. 
e^07rw3£o;  790. 
e^óu^iiay  502. 
ż^oiwnac  925. 
e^ó;^o)c  519. 
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e;u>.!X5CT)^(7XC   585. 

e^u(xvT5<j£  674. 

H-e^u7ci^ou  648. 

ś^o)  560.  829.  941.  960. 

e^code  175. 

&^ct)p.^a)(7£v  128. 

ł^fipro  199. 

iotK&y  33. 

tóv  170.  445. 

fec'  137.  204.  210.  484.  562.  870. 

899. 
e7rai<y«v  997. 
fcraMTJ&aTTg  704. 
txx^vi\jc  618. 
i7rapxć5v  461. 
£7rap<jiv  189. 
forause  776. 
€';raiKJSv  748. 
fcrel  642.  794. 
ewEiTTsp  860. 
fatEiSi}  782. 
l:reKT6v  656. 

hc&LpOLTtl  298. 

I?re{x(j;e  458. 

fecfoxe  342. 
eireu^oycS  809. 
emj  378.  442.  907. 
ew^X3e  952. 
fonj^ey  607. 
4:njppivi]v  711. 
łTnjtl^ct)  731. 
źmrcroY  755. 
eTfWTo;  746. 
e7rMJTaTiv  639. 
ełcwD^pLTjy  501. 

feTtUm^JJLT];    18. 

łmoTpź^yrec  790. 
fecwr/ec  409. 
łTcoCei  294. 
fccoTYiaTo  640. 


eTTÓłJ/OjjL'  892. 

ŚTcrdc  250.  275.  285. 

Ź7rra7n^;^a)v  876. 

47cuvravovTo  478. 

ŻTTupTro^eTTo  741. 

ep?  459. 

£pYov  486.  857. 

epyo)  242. 

4peuvć5v  256.  284.  869. 

£p7j(xov  78.  990. 

"EpjAiTTjro;  922.  974. 

'Ep[jLo>cpaT7jc  922,  974. 

'Ep(xó>.aov  427. 

'EpjiLÓ^aoc  66.  909.  914.  974, 

'EpjAo^^ou  908. 

ep7uwv  179. 

£j5pa^;iJ[ov  736. 

£(5p£U<7£    1032. 

£(5pTj$£  773. 
SjSpiTCTo  225. 
£pj5i^av  827. 
4pj5t(p3a)  823. 
4pp*to[j!ivov  679. 
Epj5<i>(7av  697. 
£j3p'<ł)<r£v  128. 
fipoToS  927. 
£(Tp£(rac  766. 

Ź*T?£<J£V    777. 

fo^EdTo  756. 
źo^  tl3.  165. 

£<T5c(pTJ(J<T£V    228. 
itTKÓTZZl   60. 

&rxÓ7r£u£v  913. 
£<jxoTW(jtivac  491.  540. 
idjjLÓc  117. 

+  ł<nrapaY|^śvci)c  715. 
ś-STTŚpa  965. 
ć<T7cipac  644. 
ŁiTa^ij  584. 
iTTi  928, 


S72 


LRO    STERKBACH 


eorei^a  981. 
ŁfTTtikoLc  983. 
Łarztyz  169. 
ćcn^Kafji  925. 
e«mjx'  183. 
e<rn]xev  914. 
ŚGTTj^ÓTe;  330. 
żcT7]X<i>[Jtivoi  330. 
e(rn]Tav  134.  581. 

ŚOTTjdC   9. 

Son  404.  945. 

i<m  31  (bis).    37.    114.   479.  555. 

ćoTiay  230.  635. 

Ł(sxw  216. 

fcjTlv    116.    314.    489.    498.    608. 

909.  1007. 
fejTpa^T]  998. 
ifjT<>ic  806. 
t<r^Sx^e  3. 
ioj^apa;  269. 
e(ij^aT<i>v  899. 
e<y)^ev  890. 
ś(7o)<Te  772. 
iTepjjLaTw^T]  1043. 
ETepTce  23.  441. 
eTeo^av  603. 
Łti  1021. 
eTX>]  718. 

iTO((JLOU    43. 

ŚTp<o9c  313. 

łTa)<TŁOV    327. 

eij  944. 

euayYeXixt5c  150. 

euapiiooTŁą  613. 

+  eu[łaS^  447. 

EuPotiX>);  37.  88. 

Eu^ouX(ac  347. 

ziiytyic  701. 

eO$ai;jLÓvb>c  934. 

euSóKYjTS  537  (1.  7ju86x>)<Te). 


euei^^  34. 

eOe^Coc  524. 

e0e7ri<jTpo^v  243. 

euepyŹTTj;  138. 

euETTjptay  443. 

etóa^źoraTo;  991. 

zrj2;ii^  55.  83.  362. 

eS5T]XTov  999. 

eu5o^po|Jt.^?at  292. 

eO^uSpojiLoOYTa  678. 

E53upv  667.  673. 

eu.&u;  134.  269.  509.  670.  994. 

euxatpixv  511. 

eoxXeeT  448. 

euK^eerrriTTj;  98. 

eu^cTaibę  1027. 

euxTat(j)  1028. 

euKTuccj&c  619. 

euXapeTi  964. 

eu>.aPetTai  97. 

euXxpć5;  156.  650. 

eu^oyi^da;  439. 

eOX6yo)c  297. 

eu[JLapci5;  165.  423. 

eupL£vetc  598. 

z<HLsvfi  837. 

eopLev(5;  22. 

euoS(Lov  130. 

eStcotoy  130. 

euwpetrfaraTOY  80. 

euTtpeTc^   13. 

EutrpeTrij;  46. 

sOTcpoci^yopoY  72. 

£U7rpó;a)7rov  34. 

Eupaa^at  962. 

Ei!lpu3jjL0v  673. 

£up<»>oTiav  122. 

supoKrrCac  523. 

£0<;ć|}£ixv  291. 

sO<;s^s'E;  4. 
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euoe^  516. 
euas^GTgcToy  190. 
-4- euoe^of  póvci)c  599. 
sodE^  334 
eu<r3evei  490. 
€u<TjrXaY5^v£ac  528. 
cu«TcXaYj^v(ac  535. 
eOoToc^el;  50. 
tuGTcOAfi  625. 
Eu^pyŁoy  437. 
EuOTSpyio;  10.  422.  448. 
EOoTopYCou  37.  87.  492. 
eocTÓjtac  36. 
euouvoir7a  296* 
euróvo?cTov  60. 
eiojiyffjirmę  669. 
eu9i](XA  505. 
eu^poYijTe  944. 
euf  póvi]v  343. 
ELKpp<S<nivov  271.  406. 
Eljfpóairłoc  36.  61.  289. 
EufpocuYOu  518. 
£4(»<nivcd  19.  57.  497. 
eu^ftpum^oac  863. 
euj^oc  207. 
euj^cpo^  113. 
€u;^ijv  656. 
suxv  657. 
cu}^oc  318. 
cu<ovov  939. 
bf'  610. 
ł^Tcrerou  412. 
ifap(i6<Tei  678. 
efooKC  764. 

łf€<móor)]c  cf.  Uf effTwn}^. 
fcpcOpe  177.  874.  1041. 
łfcupelV  35. 
ifcOpec  387. 
łfeupćocKc  869. 
Ifi]  36.  261.  384.  863. 

Roipnwy  wyds.  fil»lo<.  T.  1VI. 


ifi]{iipou;  525. 

ćf^irro  738. 

£^ao«v  32. 

fef^ŹYyorro  506. 

Łffo^t  289. 

£X<xtpe  830. 

5xei  221.  361.  435. 

5x«v  590. 

&X^  278.  618.  702. 

iX^póv  242. 

ł^S^poO  576. 

+  feX*^^^T''^^*P'^^  ^7. 

«Xtc  179. 

£X0(  64. 

IXov  198. 

«XovTa  366. 

IXOVTe;  326..  357. 

£Xouaiv  107. 

«X<«>  375. 

źX»v  270.  811.  891.  1028. 

%nev  574.  806. 

etóc  266.  746. 

źaKfópoc  273. 


Z. 


Zd^X7]c  843. 
l^Łaoui  559. 
^iow  794. 
2:£oiv  776. 
2^eOyXav  456. 
C^v  693.  913. 
Zijv  937. 

2^uYooTaT«5v  339.    . 
2^a)ijv  196. 
J^civT<i>v  320. 
2^<3<ia  100. 

H. 

'H  93.  267.  493.    738.    743.  806. 

872.  931. 

35 


274 


Lito   8TSRNBACH. 


^  58.  91.  97.  115.  216.  331.  913. 

921. 
^  536. 

•5  660.  1016. 
^Ptj;  702. 
^yetpac  666. 
•^yeipey  670. 
T]yia(i[jtivov  672. 
TJY^ai<T|Jtiv>]v  71. 

T]YV0TJXÓT6C  504. 

7]Yvo>](xivo^  664. 

^Yov  51.  793. 

7]ypto)(JLŹvTi]v  798. 

i)y<i)v£(yo)  1018. 

YjS'  974. 

i]$afta[itiva  954. 

^Stj  178.1272.  355.  615.  1045. 

>]Sixi])c6toc  686. 

i]&<rTov  368.  977. 

ii^Yffi  228.  436. 

łj3iSa)v  473. 

łj5cXe  100.  101. 

Ti3'£Tl)(iivO^    1008. 

^Xij<yfiv  728. 

-f- Y].^Xia>(JEiv<i>c  543. 

poc  73. 

^y-iora  548. 

:r))cóv(i)v  685. 

^xou(rK  408. 

^xoiKje  1011. 

^xoiK;ev  144.  289. 

ii]xpŁ^xdTci)v  401. 

>]xpi^[j(iva)c  cf.  ijVKYXOC0{iiv(oc« 

T)XeT](iiv>]v  374. 

Y]XeY](xivov  356. 

^>«5ev  965. 

yp^Bc  367. 

^X3ov  851. 

T])iiov  522. 

iQXfou  652. 


Y)Xi(rpj(xive  841. 

Y]XXoia>(iivou;  762. 

^Xomv  305. 

T]pLiXSuve  774. 

Y][jt.apT7]xó<n  1005. 

iQ(iicc  303.  723.  904. 

i^uTę  479. 

>](jLewj;ev  130. 

rudfcf  660. 

l(xip«v  95.  168  (bis).  342.  462. 

Ijiipa;  250-  254.    264.    272.   285. 

ig[jLepoSpóp.ov  595. 

Y][JL£pOU(JEiv7]    267. 

^(iLepć5v  174.  275.  470. 
TQ|u3vTTa  677. 

Tg{jt.tv  337.  489.  916.  931.  1008. 
Y][iL7roX7]x6<nv  940. 

TJjJLTCO^T^iWtT    279. 

T]{jt.(pi€apivoc  290. 
iQ|u5v  515.  1007. 
IV  36.  179. 

i]VKY3(a(r|xiv(ii>c  544.  546  (altero  loco 
legendum  yidetur:   ^xpi^[x^vci)c). 
^v£x   965. 
ł)vo£x3T]  576. 
i)Cav  315. 
ijCfou  700. 
:r)oOc  644. 
7]7reiY(/ivoŁ  866. 
Y)?csiY(iivoc  995. 
Y)?r8tY|i(iv(i>c  59. 
^£p  1027. 
i^Xci)(JEivov  223. 
>]iropT)xźvoci  407. 
+  ^)iropij(iivaK  645.  647.  645. 
rpTTowo  860. 
"Hpav  634. 
^pe  1039. 
>]peJJiajiivT]v  797. 
7|pe3ia{AĆvoc  957. 
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iifiiut  205. 

1^pĆ(A7]0£V   268. 

^pe(u5v  77. 
%CTo  274. 
%  702. 
^av  92. 
ipidę  433. 

TfJ^Tl    56. 

łj<jcov  909. 
rpi^^o  75. 

7)<T^XtGpLĆV(i)C    568. 

^<jj^aX>.ev  3. 
']j<;^u|jL[iivoc  166. 
^nc  38.  89. 
i)TOvi]xćvat  767. 
T)T6vi]aav  645. 
i^mj(iivot;  337. 

ii]S^ii]«sv  153. 
ijOać^ei  632. 
iQUTpe7n<j{iivi]  1015. 
'H9afaTou  992. 
>)Xipxóv  673. 
^x5tj  627. 
^5>,pev  432. 

0. 

0'  286. 
3aXic(rj);  835. 
5iX«rrav  824.  827. 
5aXxTT{ac  843. 
5aXaTTfou  562.  593. 
3iXoc  80.  701. 
3aX?rcov  22. 
54pLpo«  4. 
5avelV  260.  868. 
5(£voi  818. 
3avóvTo;  63. 
3ocvoO<ia  38. 
wavou<njc  102* 


3av€l)v  307.  448. 
5dcp<rei  750.  846. 

3«TT0V  246. 

3au(iLa  131.  306. 

J^auiiAtr^rdę  420. 

3au(AaeTe>c  421.  854. 

^auiiwcTOopytay  219. 

3au(i.aTOupyci5  862. 

:&au(AaTci>v  23.  135.  151.  465.  1001. 

5ĆKv  746 ;  cf.  etiam  H<m. 

3edćv5p<i)?rov  89. 

3capxC9ec  234. 

iiau;  588. 

5efcxv  468. 

itlac  1011. 

3e(oic  15. 

5elbv  668. 

5e£o>  837, 

^aeic  394. 

5eXiQ<yei  192. 

^e^KTiK^c  769. 

3£XovtDc  721. 

5ćXou(n  154. 

:&źXo)  107.  434.  928.  978. 

3^(07  97.  173.  291.  346.  453.  69a 

708.  988  (bis). 
5£jjLK  19.  967. 

3eol  322  (bis).  523.  552.  604.  696. 
StEou;  344.  345.  718.  726.  899.  943. 

972.  975. 
3eóv  5.  621.  596.  674. 
5fiopj)UTco  756. 

3eóc  215.  301.  575.  624.  67Ł 
3eó<j<juTov  429. 
3eoO    202.    410.    657.    917.    945. 

1006. 
Seoi;    94.    519.    556.    587.    698. 

619.  632. 
^Bjowrrfi  115. 
^eo^poupujre  693. 
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5£p£^av  691. 

3cp(i.Tjv  803. 

5ep(jt.6n)Ti  147. 

3£p|iuSc  372. 

^Ław  53.    775    (sed    utroque   loco 

5ćav  legendum  esse  censeo). 
5ć(nc  743. 
5e(T|jLÓv  340. 
^&m0^oyvoLc  9. 
5eqi  99.  452.  583.  656. 
5ia)v  271. 
36ć5v    45.    117.     502.    528.    535. 

630.  933. 
5e(opóv  487. 
3e(i>pouvT(i)v  1033. 

^fffJ&^fOL   151. 

3i]p  845.  871.  969. 

5fjpa«  847. 

5!jpec  714.  725.  867. 

5i]p(a  869. 

.Jijpfot;  850.  858. 

3>)pfov  178.  195.  197.  200.  222. 

3^pfou  204.  220.  227. 

.JijPóSt]xtov  177.  416. 

.JijpoTpócoY  697  (1.  5ijpo(T)cóirov    Bire 

3TJp0XTÓV0v). 

3i]pa5v  840. 

3X%  660. 

5vi^Cavn  196.    • 

3vT^Caoa  93. 

3v^(nc64  307. 

5v^cntctv  865.  912. 

3vt)t)jv  304. 

5pa(y6u;  883. 

3paróyX<i>«aoc  586. 

5paróvovTa  801. 

J^patau;  56. 

5p%vn  348. 

5pT^votfji  257. 

J^pi]V(5v  77.  •. 


5pTj<nce£ac  90. 
3p(a<ncovTa  475. 
5uav  9. 
:»0(iLa  99. 
wupLaTo)v  342. 
3upLY]$(av  365. 
du[jLoc  96. 
5u{iou[j(.evoi  684. 
J^u[jt.€j^  559. 
3upav  79. 
5upac  354. 
30(i«i  718.  726.  943. 
3uaavTec  975. 
3CkTov  839.  972. 
5u(j«ov  707. 
3(5wa;  970. 
3(i)7reuTuuii^  699. 


I. 
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Maeiui  524. 

idttyerai  403. 

iaTpeuovTec  480. 

ixTptxijv  20.  401.  517.  589. 

laTpŁK^c  337. 

-f- taTpoXź<jj^ai  682. 

iaTp6(Jwcvnv  596. 

laTpoY  159. 

ŁaTpt5v  472. 

tSsTy  361.  4.S4. 

iSoo  393.  973.    ^ 

tóptę  919. 

tóc;>v  274.  421.  985. 

'lT]aoO  415. 

lxav(5c  439. 

lxeT)]pfou;  358. 

tXttD;  210. 

l[jLetpóp.i]v  260. 

iouWcj)  1041.  1043. 

'l7r7coxpiTTjv  638. 

'iTTTroKpdćiniję  116. 
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'Iw7roxpaTouc  108. 
bnc&TOUui  981. 

fe3i  616. 
Xa^  676. 
usrayro  366. 
loTOpóSy  600. 

teX«<  203. 
ioX<i<rei  824. 
IXVT3  116. 

K. 

KiYa^oti:  317. 
yjirfKKM  786. 

xdĆYt>>  361. 

x«3'  96.  168.  342.  462. 

x^ap|juc  897. 

KOcdÓpOEtiK   213. 

xac5eudouai  642. 

-f- Xa5T)YŹTTJ    111. 
-f- Kat^T^Y^TTOU    106. 

xa3iQ(i«yo(  328. 

x(43^vTat  328. 

3ca5ijpsv  129. 

xflc3ixiTeuev  167. 

xai  6.  10.  11.  31  (bis).  39.  48.  53. 

64.  66.  67.  68.  68  (bis).  71.  73. 

74.  79  (bis).  84.  91.  97.  111. 

117.  120.  122.  126.  133.  137. 

140.  142.  143.  147.  159.  160. 

164.  166.  167.  178.  182  (bis). 

184(bi8).  186. 187.  189. 192. 196. 

197.  199.  201.  204.  206.  208. 

214.  218.  220.  224.  226.  226. 

236.  238.  239  (bis).  241.  249. 

261.  265  (bis).  266  (bis).  260. 

277.  280.  283  (bis).  287.  292. 

296.  300.  304.  307.  308.  312. 

316.  317.  318.  326.  328.  332. 

336.  337.  339.  342.  343.  346. 


.348.  350.  353  (bis).  357.  364. 

369.  370.  381.  391.  396.  407. 

417.  418.  424.  430.  436.  438. 

440.  442.  446.  457.  460  (bis). 

466.  475  (bis).  486.  487.  504. 

506.  607.  619.  520.  623.  524 

(bis).  531.  637.  549.  566.  568. 

670.  681.  686.  694.  697.  601. 

607.  609.  610.  611.  612.  616. 

618.  621.  622.  624.  628.  637. 

639.  642.  649.  652.  665.  680. 

687.  701.  707.  712.  714.  716. 

727.  730.  733.  734.  737.  742. 

743.  744.  749.  752.  756.  757. 

769.  762.  767.  770.  776.  776. 

777.  778.  786.  787.  788.  800. 

804.  819.  820.  822.  823.  833. 

836.  839  (bis).  843.  846.  850. 

857.  859.  861.  862.  864.  883 

(bis).  894.  897.  902.  906.  916. 

919.  932.  953.  965.  960.  964. 

968.  969.  973.  976.  978.  986. 

988.  1000.  1001.  1008.  1009. 

1010.  1014.  1018.  1029.  1033. 

1037. 
)ca£itep  481.  763.  982. 
xatp(av  313. 
xaxa  376. 
xaxetvo(  149. 
y.r.TLtfyi.T^  48. 
)caxi)  104.  687. 
xax^  694. 
xaxi]v  123. 

XXXlYxdlX<d(  716. 

xax(^<i>v  619. 
xdćxt<rro(  179. 
x«xoupYtac  874. 
xxXeT  910. 
xaXETv  619. 
xaXŹ7a(  60. 
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x(kXkei  881. 

}caXXipLop^c  46. 

xdćX>.ŁOT«  442. 

xaXXfan]  145. 

+  xaXX(TeuxTov  171. 

xaXXoc  606. 

xiUouc  702. 

xaXou<n]c  1012. 

xaXcf  719. 

xd(X(Dv  294. 

xa^(5v  76.  193.  286\  862. 

xaXac  17.  731.  898 

xa|jEi  620. 

xapLivov  795. 

xdćpLvovTac  21. 

xa(jLol  106.  22 1. 

xdt[jLirTovTec  331. 

xa7Cvoc  114. 

xa7roc  817. 

yukfx  82.  370  (ubi  legendum  yide- 

tur  xipav).  587. 
x(£pav  561.    901.    1031;    cf.  etiam 

x^x. 
xdtpac  960. 
xapaT0[iL7]3eU  564. 
xapSia  353. 
xapSiac  119.  808. 
xap>);  903. 
xap7róv  148. 
xapTa  290. 
xapTep^'jai  730. 
xaT   12.  56.    91.    121.    343.   457. 

686.  722.  822.  989.  1017. 
xiTa  579.  903. 
xaTatY(Sa  773. 
xaTa7rXayelc  854. 
xaT^puTov  787. 
xaTa<rxfiX^  628. 
xaTa<nrapaCetv  848. 
xaTa(nr(5v  520. 


xaTaTp(iiCavT£c  380. 
xaTa9povT^cac  1037. 
xaTeSpu9a^ev  568. 
xaTeuji  193. 
xaTeX3a)v  308. 
xaT67rroeTTO  181. 
xaTfi(i3fovTec  546. 
xaTe(ij^£3T](jLev  485. 
xxTi]Xoxi<7(jEivov  224. 
xaTii]|xiXY](re  341. 
xxTTf)C£o)arav  967. 
xa'n]<per;  1000. 
xxToix(av  607. 
xaT6'jnraŁ  1001. 
xaT(i>  236. 

xxTa>$uv7](iiva>v  1009. 
xaT<i)jelV  879. 
xaTą>xeŁ  69. 
x«uTÓv  407. 
xauTo;  82.  421.  891. 
xźxp  944. 
xeŁ|xiv(i>  669. 
xe£v>]  99. 
xe(vo^  386. 
xeivou  63. 
x£(vouc  981. 
x€£pavToc  792. 

xexX7]Y(!);  550. 
xexXi^<7eTai  cf.  xX>j5T^aeTat. 
xexpo[jL|iivo;  309. 
xe)icóei  530.  572.  859.  959, 
xćXeuffov  617. 
xeXeu(i)  732. 
xevóv  963. 
xćp^  940. 
xe}^ap(j(ivoc  252. 
xr^$eu<7avTe^  1034. 
xi}X^<TaŁ  844. 
xii]Xi]TixacS;  23. 
I   x>)po;  998. 
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xi]pi>^ci)v  208. 

Xl]pUaG£K  605. 

xtvel;  601. 
7fxvrpouc  294. 

TLki^  991. 

xksiv6y  14. 

TOc/^y^rca  1019  (1.  xe)cXT^ceTai). 

xX7]pou)^(ac  630. 

xXivac  650. 

xXŁV)Qpetc  127. 

x>.i\n^pY]  616. 

TLktYflflfi   627. 

xl(vovTec  331. 
xXuei  400. 
xvca^Xa  933. 
xoflia  884. 
xoiv^  350. 
xoiv6v  39.  152. 
xo>xonxal  710. 
xópLac  1002. 
x6|a2^e  978. 
xopL7caJ^ovTe;  505. 
xo(i.tJ;a  838. 

XO[jUi&V    11. 

xo?u^vai  561. 

x67cot  813. 

KÓnrorrec  355. 

xd7rci>  900. 

x6pac  417.  482.  491.  640. 

x(Spov  980. 

xoo{juxi]v  298. 

}uoa\tiotc  317. 

xo<;pXciK  668. 

x6(r{Aov  237. 

xo(;(Mi^v  284. 

xoóf<i>c  453. 

xpaSa[ve(  522. 

xpa^ovT£c  645. 

xpiCtóv  211. 

xpaa:ućSou  138. 


xpaTat^  1040. 
xpaTai(Ji  235. 
xpaTai(I)c  663. 
xpaTet  308. 
xpxTT^ix;  85. 
xpaTioTe  81. 
xpaTi<rroc  215. 
xpa'roc  161.  410.  864. 

XpXTO0VTOC    1. 

xpaTouvTwv  754. 
xpiTOu;  514. 
xoaTuvovTa  801. 
xpauyT]  658. 
+  xpaoYTjSóv  674. 
xpauY7)v  512. 
xpeTTTOv  664. 
xpeiTTa)v  398. 
xpii](i.vou  879. 
xpiTTj;  321. 
Kpóvou  633. 
xpoTć5v  26. 
xpouvoi  739. 
xpirtrT«5i  65. 
xpu<pr^S(Jv  76.  965. 
Jcpu^/Tjc  277. 
xTĆap  24. 
xT>]a^Twv  286. 
xTwjiv  522.  611. 

XTU7C0V    321. 

xuSi(rrov  633. 
xoTj3el;  302. 
xuxa  522. 
xuxXou(iiv€ov  470. 
xuxXa)  663. 
xuXi(j3eW  887. 
xO|iLa  643. 
xuvo7rp6;(i)7re  896. 
Kuwpw  636. 
KupCou  898. 
Kup(o)  231. 
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XOpT0U(iiv7]V    798. 

Kuat>c  861. 
xu<i)v  7.  833. 
3C(5Xa  628. 
xca^l  558. 
x(i>fóv  643. 

A. 

Adć^e  163. 
Xap£Tv  1016. 
XapTjv  870. 
Xap^c  707. 
Xa^vTe;  511. 
XapoCky3c  133.  146. 

XaPpO<7TÓ[JL£Ł   553. 

X«P(;)v  333.  443. 

Xdt^pa  497. 

XaXeTv  770. 

Xa|jL^av£i  567. 

)ia(jLpiveiv  154.  466. 

Xa|jLxa$a  815. 

Xa(jt.7r«Sou^£qc  654. 

Xa|jL7caS(ov  766.  777. 

>.a(jt.7rovTa  52. 

Xa[jt.7rpóv  163.  513.  595. 

Ul  424. 

XapuyY5[ovTE<;  378. 

X(i<nc€t;  907. 

XxTpełjTxl  930. 

XaTpiv  243. 

Xa^ó<ya(i)v  299. 

Xaj^oc  962. 

XepTjn  802. 

X£ye  614. 

U^u  112.  498.  586.  812.  1024. 

Uyti^  406.  656.  920. 

Uyeu;  159.  408. 

^iyoijjt.'  615. 

^eyoyrec  1006, 

^eyÓYTwy  950. 


Xćyoi>Gav  946. 

>iyouai  488. 

X£you<nv  526. 

Xźyo)  556.  923. 

X£yo)v  211.  521. 

XeiToupyfccc  631. 

X£(tj;ava  715. 

^e^a^eiY  733. 

X£7rpoi»c  129. 

Xfiu)tóv  1032. 

XfiiKrri]v  611. 

X£(i>fópov  70. 

X£ci>f6pou  176. 

XTjpY](i.aTcov  838. 

-f- Xijpo7rXaoTOxo(jt.7riac  873. 

+  XijpÓ9pov  896. 

^ijpćSy  552. 

X(av  964. 

X£3ov  825. 

^u^o^óou  325. 

XixapiQaa(  668. 

Xtwa)v  276. 

X6yfi  414.  657.  868. 

>.oyi<j3^  624. 

X6yoi  186. 

)ióyotc  15.  433.  580.  688. 

Xóyouji  801. 

X6yov  190.  674.  809. 

)ióyou  202.  293. 

X6you(;  358.  970. 

^oyuSpfotę  698. 

X<5ycs)    124.   237.    608.    670. 

1028. 
X<5ywv  333. 
Xoipac  95. 
Xoi&)peiV  763. 
^otTca  390. 

Xot7rov  180.  719.  816. 
Xot7rou;  598. 
XouTpóv  163.  211.  440. 
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W90U  879. 
^.ó^oi  687. 
yiTLoic  315. 
>j(jL7]  262. 
>.»ijrjjv  349. 
>.irtTp(3;  629. 
X{ks7,^  778. 
>.'j<iiv  306. 

>.'JTT^piOV   41. 
>.łJTp<iy5lV    751. 

>,uTT<I)VTe<;  683. 
-f- Xuj^vt^ovTa  881. 
7<uyyivo\t  52. 
>copiiTÓv  889. 
XąGTx  720. 

M. 

Mi  45.  502.  937. 
jAayyaYsCac  834. 
(jLaystai;  765. 
jjL%yz\yjxi  824. 
pLiyoc  769. 
(^iyou;  774. 
{jt.x3T](jdĆTa)v  16. 
adLJ-jijciy  25. 
^Lx5rpo>n   558. 
5xa3r^TTi;  498.  499.  503. 
aara>v  362.  906. 
uaxj:ouc  76. 
aaxp(3  61. 
ujcxp(T)v  838. 
{jLiXa  93.  539.  551. 
(x.a>xic  734. 
tJLiXwrTa   11.  336. 
aaXXov  101.  729.  759.  912. 
{Aav3dćveiv  20.  43.  589.  910. 
ji.av5av£ic  105. 
Ma^iatavs  514. 

Mx?Ł|/.tavóc   7.  118.  647.  761.  812. 
957. 

Rocprawy  wydi.  filolog.  T.  ZVI. 


Mx^t(j!.t«voO  2    510. 

Ma;t};.tav(o  688. 

[jLapav3ev  815. 

(jLapyawoYTe;  581. 

(jLapYap{'n;v  690. 

(jLapyap^TTfjc  288. 

|j!.apyov  577. 

[xap[AatpovTa  52. 

[;.ip7:Tei  75. 

[jLapT'jpx  700. 

(jLipTupe^  918. 

(jLiprupoc  848.  889. 

[jt.xpTupou<Tac  297. 

(AapTjpwy  984. 

[fAfTj;  565.  600.  745.  757.  995. 

(Aapij/ac  423. 

(jLaTTxxo;  373. 

[/.acn^i  703. 

p.aTaJ[e  945. 

^f.xrxix  578. 

[jLaT£»ja)v  371. 

t^i-njy  328.  601.  642.  947. 

[jLa/a(pa;  857. 


375. 


ifAyji^  581.  845. 

id  \00.  103.  194.   277.  348.  375. 

376.  494.  660.    726.    778  (bis). 

820  (bis).  843.  910.  947. 

jAiya  74.   131.  585.  671. 

[;iyav  596. 

(Jiiya;  215.  404.  503.  624. 

[;xyt«7Tave<;  30. 

p.syŁ«jTavo)v  262. 

(j!.eyt<TTX(7i  812. 

|j!.eyŁGT7]v  467.  708. 

jx£ytaTov  162.  408.   521.  822.  875. 

[j!i&v  555. 

(^eSovTt  47. 

(jtiSwy  6.  586. 

(ii3e;  619. 

aei$Ł(5v  384. 
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(^eT^oy  895. 
p.£iJ^ova  140. 
(xet^6vci)c  759. 
(jL£t^a)v  405. 
(j!.eX«vX£Ta)  997. 
lf£kyi  622.  704.  881. 
[jLeX>jSóv  713. 
[liWzi  314. 
[jLeX>.T^(Tac  362. 
(jtiUov  258. 
(jLiXo;  673. 
(Ae^TTwy  584. 
|;-eXwv  678. 

(JL£(J!.>]VÓT£(;   689. 

|jiv  93.  328.  340.   412.  449.  633. 

680.  836.  917.  919.  968.  1026. 

1030.. 
[jtiveiv  958. 
[jLevovTe;  92. 
[/ivoucrt  976. 
[jLevu)  1027. 
[jiipei  620. 
p.ept[jLvć5v  256. 

4-  jy.€pjX£ptĆ5v    (z=  [iXp(JL7Jp{^(i)v)    764. 

[/ipoc  381. 
[jLeiatTaTTjy  476. 
[jtiQrov  574.  617. 
pidou  807. 
(jLecTTo;  253. 
fjticci)  629.  849. 
[JLfiTa  251. 

[iiTx  589.  885.  1004. 
(jL£Tat)rjJ!.t(o  338. 
(ji£TaXXa^avTa  803. 
lUTxXk&6zi^  601. 
(jLeTaX>.£u(ov  952. 
[jLETavotav  150. 

|JL£Tap«7tOV    312. 

(;i£Ta<3Tpi<pa)v  527. 

[UTffATO    347. 
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lLZTr[kiG^  277. 

[A£Tpou[;tiv7]  203. 

(i-7j  97.  199.  260.   277.    281.  300. 

321.  329.  362.  534.    553.  575. 

659.  703.  718.   720.    721.  748. 

768.  769.  945.  988.    1026. 
p.>)Sa[;.oO  201. 

p.7]X£v  533.  686.  805.  940. 
[fJfpcoi;  609. 
|XY)v  329.  577. 
|Ai]vi  1041.  1043. 

p-T^TTOT     402. 

p.iQ7ro);  840. 

[AT^mjp  93. 

ILfirpóc  37.  86.  88.  98.    laS.    160. 

634. 
(j!.>)Tp(3ov  96. 
(J!.7]Xav7](^*  874, 
lLY/jxyo^pif(ii  578. 
[A7j)rava)jjLfivo;  870. 
ILioi^  675. 
pSć  174. 
p.tai(p6voic  315. 
(Aiai^ówu  564. 
|A{av  90. 
(JLia;  234.  512. 
(;.ixpac  382. 
(jt.txpov  175.  446. 
[jLtp.vouai  710. 

p,([JI.V0U(7lV    330. 

(x.t<nj(jLa  897. 

p.faouc  580. 

pi  81.  85.   118.    212.    255.    327. 

390.  661.  775.  780.    920.    922. 

938. 
+  (jLoijr  fipyaTat  604. 
|jLo>.£tv  459. 
[AÓ>.tc  988. 
(iL6>.u3Xov  784. 
[AO^upScoSi]  796. 
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pioyac  446. 

pLÓYY)    192. 

}fxxrrfi  538. 

fiLÓYoi  554.  697.  866. 

a6vov  13  (1.  vźov).  120.    520.    550. 

1035. 
(jt.6vtK  216.  623.  921. 
fxóv(p  99.  233.  425.  505.  656. 
aov<5v  245. 
p.ov(i>'>{/  cf.  ad  \L\HiĄ. 
[xopaupoiK7av  797. 
[x.ópov  38.  716. 
IJLÓpoo  128.  989. 
jjLop9Tjv  303. 
[juSpco  448. 
[jLOTcÓGet  444. 
|iw)0  410.  575. 
[iŁou(nK(5v  441. 
|i/>;r3T]p{x;  455. 
pL05^^(2[ovTec  483. 
|i/>x3ouvTec  379. 
(JLU^^OK  441. 

pLTJXaTXi   951. 

[x.upia3Xct)v  1038. 
|it.upió^Xa<TTf)v  149. 
jtuoraYwYol  630. 
H- [i.t>TToX£xTat  631.  973. 
-f- [xuaT0>.e3CT«;  618. 
pjo)^  ({iLOva)i{;  ?)  627. 
\uiiki»yKt^  723. 
[it^[/^uc  520. 
(jLupćac  893. 

N. 

^ai  348.  577.  1006. 
ve«vea  81.  748. 
veav(ai  883. 
vźa;  702. 
v£xpoi  217. 


vexpóv  198. 

vexpou^  124.  310. 

vexpć5v  320. 

vźxTap  132. 

vźx'jv  416.  526.  666. 

v£[/£i  141.* 

v6ov  34.  51.   667.    878;    cf.  etiam 

jJ!.6vOV. 

v£oc  46. 
veo<j<7Ó(;  205. 
v£ou  49.  284. 
veClpa  697. 
v£^et  484. 
viG>v  32.  493. 
yeaKrri  927. 
v>]>xć5;  744. 

YTJÓC   115. 

v7)TpexcSc  438. 

NtX0[JL7jS£tą    2. 

Nixo|jL7jSe£av  12. 
Nixop.')^Sou<;  463. 
vtxa)^eva  753. 
waac  282. 
vo(łc  229. 
vóou  891. 
vooupivY]v  611. 
vAyov  112. 
vó<Tou  467. 

VÓ<TT0V    172. 

YÓoo)  21.  460.  616.  677. 
vó<ycov  1022. 
vouve)^oij^  925. 
voO;  136. 
vo(i5v  353. 

YUfJL^lOUC    927. 

v'jv  105.  288.  389.  400.  403.  435. 

658.  938.  1025. 
vuTTet  820. 
vw3'póv  626. 
vci>[/.ć5v  353. 
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LEO    STERMBAGU. 


Satvetv  733. 
^ava>  703. 
ihx  339. 
^£VY]  444.  654. 
^evot  355. 

liyoi;  395.  451.  454. 
^evov  150.  421. 
+  ^evocpacTw  842. 
^źvw  854. 
^eva)(;  302. 
^£<jp.aTo)v  738. 
li<fzi  560.  997. 
^(97)  712.  752.  814. 
^KpTj^ópou;  571. 
^{?oc  722.  725. 
^óXa  786. 
^ó>.<o  532. 
^uXo)v  876. 
^'j[j!.(^ouXtoc  350. 
^uYcopiSa  924. 

O. 

'O  6.  7.  28.  36.  46.    50.    56.  61. 

84.  88.  94.  96.  167.    170.  192. 

203.  288.  300.   394.    405.  406. 

419.  422.  433.    439.    444.  448. 

450.  490.  492.  493.    537.    555. 

568.  586.  600.    608.    633.  635. 

650.  717  (bis).    745.    747.  836. 

837.  842.  845.    857.    871.  872. 

887.  892.  898.  969.  995.  1008. 

1036.  1044. 
óSot7:opwv  176. 
óSóv  476.  994. 
óSórra;  685. 
óSod  175. 
óXouc  256.  935. 
o3ev  168.  887. 


Ol    30.    44.    186.    328.    329.   377. 

496.  497.  542.   552.    630.  631. 

681.  696.  724.   735.    821.  973. 

996.  1001.  1030. 
ot  357.  603. 
oF  375. 

ola  145.  257.  768. 
otat  709. 
oISx  214.  278. 
otxŹTac  455. 
otxr^(jLa  171. 

OtX'ł]GtV   78. 
OŁ3C7]Tl^ptOV    169. 

oixiav  246. 
oIxov  252. 
otxoDpiav   164. 
otxT£Łpov  376  (bis). 
otxTpav  374. 
otxTpo'jc  1022. 
otx(I)v  12. 
oiyoii  131. 

0Ł0V£t    805. 

oloc  1023. 

oloc  662. 

ok  704. 

ouT^a  716. 

oio)v  709. 

aa  424. 

okyjsf  16. 

ok-^c  494.  808. 

6Xov  206.  370. 

ó)vO<j;ir£pw^  954. 

oXoiX£v  515. 

oXtav  385. 

o^coc  331.  425. 

ojjLpptixov  825. 

ojx|j!.a  188.  229. 

ów.(jLiTo)v  54.  412.  775. 

0[J!.0t0V    1020. 

ó;i.oCI  246.  471. 
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op^  102.  338. 

3v  999. 

8v  159.  271.  288.  408.    479.  495. 

498.  516.  52(>.   605.    749.  770. 

857. 
OYirep  900. 
ovTS^  265.  557. 
ovTO);  62.  553.  675  (bis). 
ó^SK  571.  686. 
ó^£o>^  999. 
ó^uSopxtx  324. 

OTTSp   30. 

ó':7M73'Miiv  28. 

ÓTCKJ^ÓTTOUC    251. 

ÓTTi^ca  185. 

07TOO  69.  984. 

oTCwc  42.  881. 

ófx  803. 

ópx;  375. 

ópaTE  814. 

ópyav<i)v  747. 

ópeonrepoŁ  687. 

óp^r^c  932. 

ópwocraSr^Y  329. 

óp.w09póv(ov  897. 

Óp3wc  625.  982. 

óp[JŁav  466. 

ópp.Y)v  409. 

ópacop(ivouc  655. 

ópcxvoTc  451.  454. 

ópo)v  71.  345.. 461. 

ópcikn  225. 

ópway  474. 

8;  21.    67.    314.    373.    573.    621. 

775. 
ó<jTeo)v  665.  737. 
ocnc  946. 
OTav  352. 
Sn  214. 
ou  25.  136.  170.    203.    259.   398. 


498.  557.  558.   592.  593.  595. 

723.  724.   725  (ter).   824.  865. 

905.  1021. 
o&  27.  53.^  121.    133.    193.    247. 

276.  503.  653.  749. 
oOS'  329.  331. 
o'jXx|j!.oa  610.  757. 
ou^zc  210.  650. 
oOSe  603. 

ouXev  116.  381.  387.  486.  549.  889. 
oux  35.  117.  155.    198.   216  (bis). 

270.  588  (bis).   603.    613.  685. 

692.  716.  769.   783.    799.  811. 

813.  815.  844.  891.   923.    934. 

945.  956.  1023. 
o'jxouv  845. 
oOxoOv  782. 
O'jjjt.evo0v  166. 
oJv  157.  200.  591.  659.  832.  904. 

996.  1024. 
o5vo[xa  1020. 
oOTTsp  217. 
o5ttci)  197.  446. 
oOpaYoi;  949. 
oOpavóv  602. 
oupxvoCI  230.  861. 
o5j;  36.  117.  345.  439.    599.  618. 
o'j(jav  613.  987. 

oOGtav  238.  379.  386.  548.  803. 
oO^Tia;  771. 
ouTot  541.  554. 
ouToc  24.  46.  124.  479.  498. 
ouTco  149.  584.  668.  950. 
ouToc  1036. 

0K)x  116.  479.  548.  860.  909. 
ouyl  836. 
ó^p^a^jJLta;  494. 
Ó93aX[At(i(ra;  491. 
oy^Yję  402. 
6;^Xou  849. 
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ŁBO  STBRNBACH. 


6^  988. 
o^ei  410. 


n. 


naYyźpa<TTOv  151. 

TcaYyźpacToc  1044. 
Ttayelc  305. 
TrayW  806. 
wayKaKoc  871. 
TCOLyyLhtM  846. 
Tcay^pattę  415. 

TCOL&Y)   306. 

7r«5iijTol  604. 

wa3oxT6vov  360. 

Tta^wY  306.  805. 

7ca3ć5v  306. 

Twct&uaiY  20.  401.  517. 

?c«tSi  196. 

:ratStev  177.  199. 

TOK  37.  87.  201. 

7ca(cov  762. 

waXat  1.  309.  431. 

Tra^aiÓY  340. 

7raXatoO  131. 

%0Lkxniz0K>  89. 

wa^aTiw    21.    27.    63.     101. 

590.  975. 
T^Urfi  241. 

7caXtyY£ve(Tta;  212.  440. 
Tra^tyKÓTw  559. 
7ra>.tji.7rópeuTov  172. 
7rdtXtv  30.  184.  217.  314. 
7rxXi(r(TUTov  69. 
7raXt<T<TUTo;  184. 
7ta>.|j!.ii5  182. 
7ca|jLjji.axap  433. 
TcajATcay  664. 
TcapLTD^^Tjy  774. 
TuapLTT^Tj^CaY  942. 


265. 


7capL7r6v>]pa  933. 

':zonL^ifo^  195.  766. 

TcajjLcaec  414. 

7cav  197.  952. 

Ttaydcywu  851. 

7wcvaYv<«)v  302. 

7r3tva5>.{ouc  713. 

7cava>.>c^  602. 

+  wavev&xo)c  887. 

7rav£uxXe€<iTdĆTou  372. 

7rav3aveiv  242. 

wav3au(jLa(TTov  24. 

7rxvoXp(a  411. 

wavoupy£ą  694.  877. 

TCavoOpYov  577. 

TcaYd^cYoupYć?  236^. 

7rivTa  49.  165.  192.  294.  391.  782. 

wavT^Xa  591. 

Tcayrac  458.  890. 

navTe>.c^{Aa)v  1021.   1044. 

7ravTexÓ7CT{]  234. 

Tzcmeujioc  612. 

7rdłvTi(jt.ov  82. 

7rivTo3ev  785. 

wavToxpaTop  415. 

navT6Xeov  275.  648.  701.  972. 

navToXźovTa  14.  67.  570.  932.  943. 

958.  968. 
navToXźa)v  28.  83.  88.    142.    170. 

203.  226.  261.  345.   363.   384. 

426.  450.  493.  499.   537.    549. 

566.  861.   1021. 
7cavTÓc  287. 

7civTa)v  39.  190.  319.  400.  471. 
wavTO);  165.  623. 
7;xvucrTaT0v  (1.  •:rxvu<?TaT)jv)  994. 
wap*    193.    218.    281.    466.    518. 

908.  1008. 
xApa  105.  906. 
wapaty^Tyj  719. 
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'jwtpatjj^ou  417. 
TmpóLfjyjbiy  386. 
wapaimxa  418. 
7xpeŁ[X£vov  616. 

'379tp£Ł(JtivOllC    127. 

TrapeifjiŁ  750. 
?rxpe?vai  360. 
TTopetc^źpcoY  452. 
-Tuapetjre  462. 
';capex3£ci>v  175. 
TOcpź^w  349. 
7wtp£ffTavai  47- 
TCT^&STKiyrtfi  cf.   uceoTtioT)^. 

irxpeaT<5<jŁ  663. 
Trape^TToSTa;  671. 
icope^T}^  365.  451.  551. 
xapź<55rov  43. 

TCapeii^C^  200. 
wxp^X.Jev  89. 
watp^  255. 
ii«p3£vov  637. 

TTOpOŁYĆaC   683. 

7cap6vTac  731. 

wapÓYTo;  260.  40ł.  849. 

•JWCpÓYTCOY    1033. 

:rapo;  160.  170.  479. 

TCOipOKkSK'^    386. 

wapoiMjioc  240. 
TcappTjduf  689. 

TTKpcó^KC  646.   855. 

TtoLc  984. 
7ra<rx  193.  931. 
7z6La%ył  8.  19.  611. 
7ua<ji  743. 
TTociy  368. 
wi^correc  544. 

TCWSTOLC    1015. 

wacj^eic  749. 
wao5^ci>v  744. 

wari^o^  188. 


iriTE?  88.  94.  210.  322.  403.  409. 
zz-rijp    94.    100.    103.    253.    268. 

280.   334.    351.    397.    982;  cf. 

etiam  Tr^i^pijc. 
TOTpav  915.  929. 
:raTpi  261.  311.  363. 
7caTptx^;  269. 
warptKÓy  252.  430.  449. 
waTotKcJ  569. 
TraTpl;  917.  931. 
TTZTpóc  86.  97.  414.  500. 
Z3cuv)  43. 
wau<i)v  113. 
wa'pXa^oóaT]c  802. 
7reSov  256.  603.  829.  952. 
TCfiL&edire  938. 
TceL&opiat  111. 
weŁ&oiioi  689* 
xerpav  708. 
7?eip(apLevoc  281. 
7rew3cvTec  944. 
wewei  726. 
xefe3YjTt  120.  719. 
xet<TO[jLai  257. 
7rźXac  178.  914. 
Tc^ei  31.  287. 
7riXovTe;  558. 
7rćXci)v  763. 
TTŹjiiTret  847. 
TTŹiJL-nroYTa  594. 
7ri[;4ac  572. 
7reveoTiT(i)v  615. 
7rśvTjTa  361. 
wevt;rpotc  396. 
7revtj^póv  626. 
xe7ra[vei  148. 
TceTTauTo  552. 
TrfTrewijJL'  214. 
:re7n]YjjLivT]v  610. 
TreTnjyóra  971. 
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ŁfiO  STBRKBAGH. 


TCETT^eujcdrac  594. 

TwST^TJTfJliYOt    507. 

TreTT^yjłTuiyouc  646.  980. 
wsTroY^ÓTo;  889. 
TrŹTrpajcTo  883. 
TC£7rpw[/.^vov  38. 
7r67nj<yT0  832. 

TOp    301.    548.    692.    999.    1013. 
Adde  el^rep,   "^^ep,    xat7rep,    6v7:ep, 

OTwSp,    OUTTep. 

Tcspoć  447. 
wepatTEpci)  68. 
Tcipac  237. 
7v6pt  49.  649. 
TrepCji^e-iTToy  463. 
TTŹptC  580. 
7reptG5catpovTec  867. 
7r8(7eTv  173. 
7ce(7oCI(7av  772. 
7rŹTpav  643. 
7r£Tpov  822. 
7r£<p3"ap(jtivov  224. 
7reciXaivo;  86. 
7re<ppaY(j!ivcj)  785. 
7r£0ux£vat  194. 
7n]|jLŹTo>v  41.  42.  1037. 

7U7][JtOV^C    820. 

Trij^iY  891. 
7n]póv  356. 
7n^pco<ytv  298. 
7rii^ci)v  104. 
7ri3"i^Ga<;  538. 
TO)tpa>c  532.  789. 

TTITUTWY    210. 

m(rr8U(ixvTec  1035. 
7rt<TTełj<TavTt  249. 
xt(rreu(iac  425. 
7ri<JTeu<iov  120. 
7rt<rnv  164. 
7r£(TTi;  515.  675.  1007. 


7noTÓv  295. 
TUKjTÓc  420.  430 
7rXavrjv  292.  432.  855. 

7wXiv7]C   872. 

7rXivot  323. 
7rXavotc  698. 
7rXavov  605.  770. 
TzUe  834. 

':rXswrrixtc  295. 

TZkzVjTQy    4. 

7rXe)cóvTa)v  473. 

7rXiov  58.  229.  387.  730. 

7rXs<i);  955. 

7rX7jYi]v  313. 

7rX-^^oc  672. 

TT^T^pTj;    352     (legendum     yidetur 

TcaTYjp). 
7rX7]pć5v  995. 
7cX>]<73elc  426. 

7CX7](710V    793. 

7rX')^TTou(ji  712. 

+  T^ouTepY^Tł];  450. 

7rXo0Tov  449. 

7cveu[i.aTt  74. 

TTÓaic  23. 

TTÓSa;  173.  371.  823.  853. 

TToSl    75. 

7róSt2;e  1014. 
TcoSi^ew  453. 
7coSo(TTpapY]  104. 
7roS(3v  679.   1003. 
7io2retvóv  13.  254. 
7r63ev  614.  906. 
7vo3t^<i3c;  431. 
7ro3"i(}TÓv  155. 
x63ou  137.  808. 
7roiro'j(X€vov  51. 
woS^oO^ia  99. 
7ró3o)  144.  972. 
TCo3(3v  408. 
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7cota^  765.  816.  818. 
Tzoiac  90. 
TTOiet  727. 
TOt£%  398. 
Tzot^Ckr^  147. 

'TOŁKŁ^OrpÓTTCs);    488. 

7rot;iivo;  792. 

'TTotyaS;  818. 

irotov  716.  916- 

'tcouSy  165. 

mkei  2.  472. 

to5Xiv  8.  12.  463.  979.  983. 

mkic  400.  917. 

mkV  556. 

TO^i  81.  135. 

ironiwę  27.  295 

TzoWii;  869. 

toXX^  180. 

toX^7]v  548.  794. 

-rnWifi  426.  980. 

toXXou  380.  481.  507. 

toXXouc  694.  888.  1022. 

mWą  58.  229. 

toXX(3v  174.  286.  919.  1033. 

7róXov  188.  606.  609. 

TO^oc  951. 

H-  7roXópXaoTov  690.  [Alternm  yocis 
exemplam  habes  apud  Theophra- 
stum  de  caus.  plant.  III  19, 
2  fin.]. 

?co>.i»<r3evi^  162. 

7CoXu<tt6vi{)  640. 

TOVOC  900. 

7w6vouc  76. 
TOYw  153.  483. 
7r6vo)v  266.  750.  1017. 
Tcópou  593. 
TOppo)  123.  855. 
no<7et^(5  593.  636. 
xó<nj  202. 

Bospnwy  wyć*,  filoloff.  T.  XVI. 


TTÓOiy    130. 

TCÓooY  662. 

ttot'  928.    988;    cf.  etiam    [it^ttot'. 

7C0TE    171. 

wou  222. 
woO  265.  277. 

wpaypŁdĆTwy  142. 
TrpoocTĆoi;  469. 

7rpa3CTMCT]V    25. 

wpdć^eo);  902. 

Trpa^ijre  1026. 

7rpaov  641. 

wpaTTci)v  192. 

wpeTCEi  233.  864. 

Tcpidpu;  65.  75.  220.  229. 

irpedpuraTo;  84. 

7rpe(jpóiT|  226.  249. 

TPpedpunjY  156. 

Tępc^ipunj;  439. 

TTpeo^uTou  247. 

TTpTjyiję  157. 

wplv  125.  603.  707. 

Trpó  58.  173.  532.  560.  960. 

7cpoap;^tov  191. 

Tcpoaorefeu  284. 

7rpoauXCa;  354. 

wpopdtyra  79. 

TTpoPl^lJLaTOC    617. 

?7poSsixvueŁ  602. 
7rpo^iQX(i>;  202. 
7rp6ei(nv  209. 
irpoeCayo)  373. 
wpóe;  620. 

T^poiZGldoLC    511. 

7rpo3eow{(Tac  878. 

7rpo5ujJL(cjc  106. 

TCpo3ujjLtec  167. 

7rpo3u|j(.ci>c  866. 

wpotKa  551.  581. 

7upoxei|j(ivou  629. 

37 
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L1&0   S-n^RNbAOH. 


7rpox.u^j^ac  156. 
xpó(jiavTiv  635. 
7cpo|i.Tij^st:>c  274. 
7rpO(/.Tj-&źo)c  109. 

WpOjJLT]VUCiiV    (1.    7rp0jJLTJVU<iC0v)    428. 

wpójjLouc  598. 

7CpÓ(XCł)    18. 

7rpov(i)7ri];  763. 

TrpóoTTToc  743. 

xpowatSeu(7(Xc  405. 

TCpÓ7ravT3c;  1028. 

TcpoTcopLwCac  831. 

7rp<J;  36.  44.  51.  84.  90.  167.  169. 

230.  253.  271.  291    (bis).   334. 

347.  354.  446.  466.   477.   478. 

527.  569.  573.  584.    586.  587. 

609  (bis).  641.   650,    652.  658. 

674.  755.  764.   829.    833.  845. 

858.  866.  884.   904.    920.  969. 

995.  999.  1006. 
^rpodaiToudi  395. 
77pocdć^a{  311. 
wpoca^e^y  100. 
7cpocxp|i.6<jac  370. 
7rpocxuSć5y  22. 
Tępoc^o^Yj;  781. 
7rpo;PoX(3v  869. 
7cpoceYyteTavTe;  996. 
TCfoctiTzz  649. 
7cpo;et7ire  187.  969. 
ffpo<;ei7rev  232.  279.  898. 
TTpó^eun  425. 
TCpo;eX3cl)v  799. 
T^pocewŹTrei  561. 
TrpocewiTTCi)  788. 
xpo;ewĆ7?o>v  22. 
-\- TZfoc&Tzn^^ócGzouc  688. 
TTpócedTi  1018. 
7cpoce<rTa)  894.  940. 
Tępoceu^Yję  621. 


77po(;^X3e  856. 
wpocTjyćSc  863. 

7CpOp]UJ^Ó|JL1]V    583. 

TCfocriyip-ri  565. 

Tcpo^iJ^oudau;  734. 

TCp6<i3e  145. 

xpótóev  492.  947.  948.  949.  1008. 

xpocXaP(!)v  303. 

xpoc[jtivo)v  280. 

7rpocóvTo)v  390. 

TTpocouSwiaYTec  1002. 

Tcpo^ouSfao;  369. 

7rpo;o0«jav  57. 

7rpóco^J^tv  71. 

•7cpo;7re7raTTx>.eu(jtivov  732. 

7cpo;TSTaY(Jiivov  1025. 

7cpo<7<paTot;  726. 

Trpo^fćpei  95. 

wpoccópo);  187. 

TTpOffyOiY    531. 
TTpÓffCi)    184. 

TCp6;<D7rov  659.  762. 
?rpoc(i)7uou  53. 
7rpoT£3eo7n%ei  496. 
7rpoTe(vcov  296. 
7cpoupatv8v  964. 
Twpou^Tjtjay  247. 
7rpoO{ii(/.aT(i)v  158. 
wpoiiTpe^J^ey  68.  516. 
7cpou)rovTa  263. 
7rpo5;^ovTf^  542. 

WpOUJ^OTTl    29. 

7rpoca(va)v  899. 
7cpo(p^Tat  918. 
wpoc^-nj;  324.  898. 

7CpO<pT]T(3v    297. 

+  7rpoc3'ey[xaTci)v  413. 
7irpo9póvco(;  87.  391.  1012. 

7rp<il)T]V   500. 

xpa)TatTt<{)  236**. 
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TTpwTepyaTat  682. 
wpćSTOŁ  975. 
wpoiToy  590.  699. 

TTpcÓTOUC    941. 
TTTOOUfJLfiYO;    321. 

Trroo'j<n  723. 

xTć5[Aa  221.  227. 

•7rTa)[jLaT0c  204. 

TTCKs^yolc  396.  451.  454. 

Tcu^piiycay  132. 

Tziy.oLc  308. 

■iru^ałya  354. 

mlp  711.  725.  734.  756.  766.  816. 

•jTÓpYot  562. 

'7CUp{xaiK7TOV    992. 

TwptTn^óou  137. 
TTupóc  843. 
TTupcópou  570. 
'Kil}  cf.  oStcw. 
T<x>;  cf.  cljrci);,  |y.T^:r<i)c. 
wG;  31.  158.  226.  327.  52.S.  591. 
832. 

P. 

'Pa5up.(a;  819. 
'Pia;  634. 
p£?[<«)v  344. 
p&c  740. 
p^[La  335. 

pTJjJldcTtóY    143. 

pTj<T€;;  297. 

pi(]TÓv  905. 

ptJ/XŁ  293. 

pi'^ac  119. 

pŁ'j^xiv^uvo>v  (1.  pn}^x.tvSuvto;)  907. 

potl^ou  885. 

poTrg  320. 

poTrij;  882. 

-(-  pucoc  843. 

j5iKT3elc  807. 


pu<nv  134. 
+  pO(TOv  704. 
p^óc  627. 
pó<rq]  830. 
'PcojJLaC<i)v  3. 
po)wuc  462. 
j)ćł<nv  467. 


£. 


2a3p6v  119. 

<iaXeueiv  971. 

<jdćXou  562. 

(Tipxa  304. 

(xd(p3cec  742. 

(japx(ov  848. 

<japx(ou  714. 

coLc  490. 

<iaT«v  682. 

aac^  506. 

<ia(pTj<yov  916. 

<ya(ptS;  214.  418. 

(racóaet;  1023. 

(jp£<j3cvra  804. 

di  532.  589.  590.  658. 

920.  1006.  1016. 
(jź^a;  96. 

fie^aaiJLiou;  853.  960. 
aepa(i[jLio)TaT7);  102. 
(iePa(j(jt.to)TaTou  826. 
<re^a(jTT]v  597. 
ffipci  117. 
<iipeŁv  496.  664. 
(je[itj;-2  592. 
(jźjiJoucri  495. 

(jŹpOlMTlY    599. 

(i£.&cv  1019. 
(m(7[jt.óc  952. 
<i£Xac  191. 
cTCTrri]  917. 
<j£7m)v  248. 


710.  809, 
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creTrrÓY  706. 
aiaińoro  832. 
Ą  240. 
(ri]v  662. 

0^;  119.  588.  925. 
a  Jim  136.  837. 
<j5lvet<;  662. 
<t3Ivo;  198. 
<jiSi]poTCuxTO)  785. 
<n(i)7in^(rjc  575. 

(DCapLpidĆTCdY    1038. 

+  (ix.avSa>.OTCXoxepY<^'^3^t  681. 

(ntiwet  139. 

(jx.eCk>c  74. 

T^i<j/iv  473. 

oKłjYCDjjiiTtóy  860. 

+  (TX7pToxpiTop  [  =  «Jxr^7rTpoxpaTop. 
Dno  exeinpla  suppeditat  Theo- 
dosius  Diaconus  de  expugn.  Cre- 
tae  Acroas.  II  2  et  271,  sed 
eiusdem  poematis  liber  ąuintus 
Yolgaris  scripturae  testimonia  duo 
offert  V.  24  et  105]    693.    821. 

(Tx,ij7rroaujX[xt)CTOv  951. 

(DtTjwTouyia;  513. 

(DtTJTTTpa    1. 

<j)fi^7rTcov  880. 

(T/CIOC    115. 

<j)tX7]póv  817. 
ffxipT<!5v  445. 
(j)cottóv  347. 

(JTLOTtC^y   339. 

<jpLTQ^avTec  966. 

<rol  (ró)  233.  391.   393.    536.  552. 
591.  727.  864.  894.  921.  1015. 
aol  (fjóc)  973. 

róv  194.  243.  435.  516.  703. 
ffó;  96.  498. 
<ioa  ((jóc)  105.  617.  868. 
(ToO  (ró)  260. 


douc  555. 
(jocp^  350.  612. 
(TO<pov  360. 

(io(póc  450.  503.  549. 
docoO  109.  518.  908. 
<yo<pa)v  413.  472.  541. 
(joc»<3c  480. 
oo^raToi  377. 
orcdL&a;  733. 
(TTreuSoTToc  27. 
dweuSouaiy  868. 
<J7rovSa;  95. 

(T7CÓpOV    145. 

otcouStjy  294. 

OTTOuSijC   589. 

oraStou  849. 
oTo^elc  830. 
0T«Xelc  281. 
0TavTec  357. 
orac  204. 
(TTaiiptii  305. 
(jTixuv  149.  690. 
0TeXY^<ipLaT    114. 
(rrźvwv  255.  833. 
(rrźpyct  94. 
oTŹpyorra;  5. 
(jTŹpyouffiY  865. 

(JTEpŹjXVlOV   758. 

+  crTep£|JLvcii)<ja;  [zz  oTepe[i.vuo<yac]  608. 

oTsppó;  492. 

(jTe(5(5ónfjc  738. 

(yTe(5p<3;  886. 

orecTjCÓpoi  918. 

(rrecij^poc  56. 

(rń(foc  1039. 

oT^^oc  188. 

<jTÓXoc  856. 

oTÓi^a  72.  289.  516.  576.  577. 

<rT0|jwcpY6x;  892. 

oTopY^;  682. 


641. 
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(STf^TiffiroLc  8. 

orpaTcueiy  101. 

(rrpa-n]X(4T«t  73B.  996. 

(jTpa-nj^aTaic  566.  1024. 

<rrpaT»]>.ocTc3v  574. 

<rrpź^jqjc  659. 

ardf/i  933. 

OTuyoOyra;  456. 

oTuXov  971. 

<ri  106.  160.  277.  398.  649.  693. 

740.  770.  915.  919. 
(juyyyc^i  1005. 
ou-pc^TjTucó;  11. 
<juYxpa3źvT«  147. 
^^YZ^PI^^  1010. 

<TUYXcipTJ(TOV    1005. 

<n>X>.a^(av  26. 

<juXX£yT]v«i  786. 

<juX^yo)v  442. 

au|jL(jwcyoc  661. 

(y^J^^uroL(^)(ii^ł  771. 

<TU(X7wtTi^<ja;  424. 

«ju(i.7rovT^«jac  250.  285. 

(rjpLf<ł>vCac  512. 

<iuv  106.  135.  263.  640.  689.  851. 

981.  1030.  1042.  1045. 
<juva3po£(jocc  185. 
<TuvaŁ|jLOv  cf.  auveuvov. 
<Juva$Tg  622. 
«juvap[jLÓ<yac  569. 
<jw^ip%vTtc  825. 
duyewrcTo  29. 
<juvel;  583. 
(niveKpeou<;av  464. 
ouviyrc;  1030. 
<juv£pyóv  469. 
otivc<JTi  921. 
auyeTptPł]  806- 
<juveuvov  (1.  <juvxi(jLov)  634. 

OUVl]|JL(JLĆV<i)V    471. 


aruv3iaavTa  (1.  <juv3p£$avTa)  850. 
aruv3Xa(T0(iLev  351. 
<TuvTax^vou  787. 
(rjvTe3£vTa)v  665. 

(iuvTe3^vat  784. 

(JUVT6pL(!)    17. 

(juvT6pLco;  48.  261.  1026. 
aupjSayŹTTe;  687. 
ffuoTaST]v  510. 
<TiKrra<j£t  882. 
(s\j(7fiy^xyTZc  697. 
«Tua3^e3el;  180.  760. 

<TUJ^V(J    182. 

(juj^vć5v  470. 

<ju(Sv  685. 

ff^ay^yTo;  567. 

<j<payT]v  866.  995. 

Gffxk(i  281. 

<jcaTT£tv  859. 

(Tc^yyct  104. 

<y^ptya)vn  729. 

(jcoSpav  776. 

(j(poSp6TJjc  267. 

(rppayrSa  248. 

Gjz^iy  464. 

T^źdet  92.  478. 

(rj(ri[LXTia^Ac  746. 

<yj^oX>]v  276. 

(jcóJ[ovTa  594. 

<j(:>|i.a  206.  370.  567.  703.  729. 

dcójjia^ea  966. 

(7ci)pLaTo>v  122.  159. 

(Jcó(J3CVTt   239. 

<Tcó«jac  778. 

(TCOOTtJC^    1040. 

191. 
661. 
iTTfjptay  45. 


(Tć5Tep 

dCOTTJp 
(TO)' 
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720. 

884. 


T. 

T  661.  952. 

Ta  288.  400.  435.  697.  715. 

727.  838.  850.    859.    881. 

953.  966. 
TiSe  208.  600.  647.  749. 
Tau;  703.  734. 
Txkx  839. 
Ta^atTFcipoii  649. 
TaXxvTeuovTe<  525. 
riloLc  257.  371. 
Ta^Tj3^  920. 
Tavi)>.ey£o;  989. 
Ta7cetvov  73. 
Tdćppoc  671. 
Ta;  138.  254.  264.  282.  333.  462. 

482.  523.  524.  733.  936.  1017. 
TaOpo;  810. 
TaOT'  1024. 
TaOTa   106.    114.    353.    391.    601. 

641.  680.  744. 
Taunjv  837. 
Txc>];  967. 
Tacov  98. 
Tacouc  309. 

riyzi  17.  427.  570.  735. 
TajreTay  241. 
Ti^Łora  212.  534.  923. 
Tdcyoc  69.  692.  823.  909. 
Ta)ruSpó(/.oi  828. 
TajruSpójjLco  320. 
TŻ  86.   95.    109.    182. 

319.  320.  351.  361. 

580.  598.  611.  634. 

801.  942.  949.  986. 
TeYY<«>v  257. 
TsJ&ajjLfAiyou;  310. 
Te^irra  146. 

Te3£vTCt)V    110. 


224. 

400. 
638. 
988. 


307. 
471. 
797. 
992. 


Te3Xij;.[/ivov  376. 
Te5vł]x<J;  178. 
TeJ3'v>]xdTci>v  895. 
Teiya;  188.  652. 

T£^VOVTaC    138. 

TstywY  560.  960. 

Te)cvov    85.    118.    221.    254.    335. 

398.  407.  435. 
TŹKOYTa  292. 
tźko;  90. 
Ts^eiTe  1025. 
T6Xe((i)c  266. 
Te^o;  1041. 
TeXou[i.ivo)v  174. 
TŹpetv  691.  999. 
T£jjLvovTa  814. 
TŹ[AvovTcc  383.  543. 
Te(5v  659. 
TŹpac  761.  871. 
T£pj7eiv  655. 
Tep7uv<5v  72. 
Tep7rvÓT7);  493. 
TfiTaypiiYo;  745. 
TeTi]Y[Aevov  677. 
TeT7]Y(jLevou;  460. 
TeTpa-nr^eupoY  653. 
TeTpci)[jL£vo;  757. 
Teux.TÓv  875. 
Teu^avTt  240. 
T£'4ac  858. 
Ttu^eia;  122. 
Tsu^oucji  523. 
TŹxvr^v  59.  108.  399. 
Texvi}c  325.  377.  638. 
Te;^vix^  877. 
t£o);  341.  501. 
T^  92.  146.  192.   371.    411.    444 

(bis).  478.  528.  612.  678.    679. 

694.  753.  756.  794.  882. 
TłjyaYO)  784. 
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T^óe  786. 

Ti)v  25  (bis).  45.   53.   5ł,  55.  57. 

69.  70.  79.  108.  122,  123.  140. 

196.  213.  218.   238.    241.  244. 

246.  247.  251.   276.    278.  298. 

306.  365.  379.   386.    899.  443. 

463.  468.  476.   489.    501.  562. 

522.  561.  697.   614.   634.   639 

(bis).  653.  662.  669.   711.  739. 

746.  747.  772.   773.    775.  776. 

787.  796.  804.  824.   899.   901. 

911.  915.  924.  928.    946.   956. 

985.  994.  1030.  1031. 
T^&  276.  536. 
TiijvijcxOTa  18. 
T^  18.  102.  175.  176.    212.  213. 

214.  241.  347.  349.   354.  382. 

387.  440.  467.  484.   494.  513. 

535.  630.  631.   638.    657.  705. 

708.  737.  771.  802.    808.   831. 

832.  835.  872.  873.    874.  882. 

894.  902.  932.  939.  963.  1019. 

1029. 
Tl  367.  388.  398.  601.    813.  904. 
■ń  910.  938. 
Ti3elc  154. 
Tł|Ai]  864. 
Ttfłiay  780. 
Ttpikę  651. 
T^Uaii  941. 
TiiAtuTepof  287. 
TtjJUd^/iyijy  431. 
TipLupCsu  710. 
Tipudptatf  816. 
Tijuapiaf  939. 
TiYa  262. 
xivti  928. 
Ttve<  355. 

Tivo«  31.  85.  5.S4.  906. 
Tii  31.  486.  489.  909.  915. 


tu;  10.  910.  921 ;  adde  ijn;. 

T>.T?j(*OVtC  604. 

TttTj^efaac  961. 

T(AT).&ev  992. 

T(;.'>]'ux<ii)TKTOv  722. 

T(3  24.  39.  68.  97.  119.  145.  161. 

163.  178.  183.    195.    197  (bis). 

206.  221.  222.   227.    229.  258. 

293.  299.  335.  368.   370.    393. 

410.  440.  516.  629.    539.  .551. 

562.  566.  567.  603.    641.    664. 

668.  683.  699.  703  (bis).    706. 

711.  729.  741.   758.    761.  763. 

766.  815.  817.  848.    871.   883. 

906.  926.  963.  993.  999.  1026. 

1039. 
TÓSe  904. 
Toi«Ss  531.  691. 
ToiaOra  687.  907. 
Toivuv  385. 
towOtov  34. 
mrę  15.  103.  131.  135.    141.  164. 

225.  315.  316.   317.   336.  344. 

364.  395.  433.    566.  663.  698. 

726  (bis).  743.  812.   839.   868. 

941.'  943.  949.  972.  1024. 
Tot(i)c$e  1014. 
Tox^x  436. 
ToV?«  587.  770. 
ToX(ji.ł)Tte  765. 

TOJAi  712. 

TOfiwTaTa  752. 

TOjA«iTaTOV   725. 
T0(AO)TdĆT<{)    560. 

•nJv  38.  51.  62.  67.  79.   93.  146. 

156.  206.  242.  263.  292.  312. 

313.  340.  347.  364.    360.  361. 

366.  375.  376.  392.   402.  403. 

408.  434.  437  (bis).   449.  474. 

487.  495.  570.  692.   693.  602. 
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677  (bis).  680.  690    (bisj.    700. 

764.  800.  809.   878.    885.  930. 

932.  937.  943.  958.    968.  971. 
To5ixT]v  637. 
To5»tóv  596. 
TÓTToy  929.  990. 

TÓTTO;    961. 

TÓwou  884. 
TÓTco)  65.  471, 
Topć&c  422. 
TOdauT'  418. 
TOdauTa;  254.  264. 

TO(JOUTOV   486. 

TÓre  4.  390.  422.  888.  950.  1033. 
ToO  14.  47.   49.   53.  58.   62.  109. 

173.  202.  204.   220.    227.  229. 

247.  284.  293.   316.    372.  409. 

410.  412.  421.   492.    514.  518. 

532.  562.  567.    593.    649.  652. 

682.  693.   696.   706.    714.  792. 

793.  826.  849.   851.    854.  868. 

884.  908.  917.  924.  945.  1040. 
ToOSe  470. 

TOUjJLOY   944. 
TOUVXVTtOV    720. 

Touc  5.  21.  76.  94.  137.  309.  310. 

311.  371.  455.  460.   508.    555. 

594.  655.  671.  713.    731.    783. 

853.  880.  927.  951. 
toutI  811. 
toOto    293.    335.    362.   411.   759. 

1026. 

TOUTOIC  433. 

toOtov  15.  40.  64.  274.   300.  397. 

403.  436.  665.  680.    732.   788. 

828.  948. 
TouTou  49.  561.  629.  789.  985.  993. 
TouTOu;  113.  646. 
TouTo)  506.  538. 
ToÓTa)v  698.  780.  1009. 


Tpavou<ji  48. 

Tpav€5;  270. 

Tpa7revTa  79. 

Tpau|j(.aTo)v  723. 

Tpa^^T^^o)  826. 

Tpa;^uv  825. 

Tpiyet  208. 

Tp£xo>v  28.  167.  1014. 

Tp(pov  16.  447. 

Tpt^ou  932. 

-f- 'Tputipj^apo;  [cf.  xap^apo;]. 

TptędL&^ioc  6.  717. 

Tpi;pSiXu3tT0c  717. 

Tpt7iQXtov  248. 

TpCęjjLajtap  1006. 

Tpt;óXfiiov  993. 

TpiToo^ajATTcT  234. 

TpófjLcp  181.  851.  1030. 

TpÓTTOY  73.  352.  680.  930. 

Tpówou  456. 

TpÓTTou;  783. 

Tp(i?rG)  461.  621.  842. 

Tpoca;  462. 

zpoy6\  876.  885. 

Tpo;^óc  887. 

Tpuc^  745. 

TpU(p7]V    318. 

Tpu<p(3vTe<  976. 
Tpó;^£t  820. 
Tpa>You<Jiv  715. 
TpwS^elc  818. 
Tuyxavci  931. 
TÓpL^cp  669. 
TupLjjLaTcav  1037. 
TUTrei;  810. 

TÓTTOC    115. 
TUTTOli    1044. 

Tupawtóoc  705. 
TÓpawov  573.  584. 
Tupawoc  892. 
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Tup(źwou  793. 

TucXol  557. 

■ujfkoXi  642. 

T-jcXóv  361.  366.   4H4.    438.    474. 

487.  530. 
TucXóc  419.  429.  528. 
Tu9>.o0  412. 
Toc>.ouc  126. 
Tvp>ą  384. 
TuęX(6oć<i>$  387. 
TuyetY  245.  987. 
Tc3'l8.  29.  48.  61.  99.  152.    196. 

226.  231.  234.  235    (bis).    236. 

236^  237  (bis).  238.  249.    308. 

348.  417.  452.  497.   559.   660. 

583.  656.  669.  729.   802.    826. 

830.  846.  847.  850.    854.   862. 

881.  997.  1041.  1043. 

TcijAtS    976. 

r&y  16.    32.     45.    54.    110.    117. 

19.S.  236  (bis).  236^  239.   245. 

262.  266.  333.  341.   342.    385. 

390.  399.  412.  413.  472.   493. 

502.  535.  541.  574.    615.    676. 

695.  724.  737.  742.    747.   750. 

754.  766.  768.  775.    778.    779. 

794.  807.  838.  860.   884.    888. 

895.  897.  950.  953.  984.  1001. 

1003.  1016.  1017.    1038.   1039. 
TwySe  631.  1001. 


r. 


»r  V* 


rp^5tv  956. 
-h  oSaTo^puTOY  129. 
uX<i)p  610. 
(iir^ouc  893. 
iilov  13. 
utóc  86. 
uXaxT(Sv  956. 
ujjia;  927.  941. 

Rozprawy   wydz.  Bloloc.  T.  XVI. 


(jiutę  934.   1025. 
u(Aiv  939.  1027. 
ujjLwy  322.  899. 
uTuap^w  326. 
u7rapj^óvTCi>v  385. 
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uTrep  895. 
uTTfipraTou  879. 
uTuepTĆpa  135. 
u7cepTepxv  240. 
u^epfepei  286. 
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O7n]3c6oi»;  880. 
67r^v  66. 
u^ijpŹTat  789. 
'jTnjpŹToc  50. 
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U7l7)peTOU(iL€V   265. 

'jTTo  228. 

&:moc  627. 

iwTTipo);  351. 

u(p'  436.  522. 

u^eTTcł^nf];   (1.    if&rzdimfi    vel    waps- 

dTci^Tlf];)   467. 

•40;  230.  508.  609. 
Otj/oO  651. 
uJ^ouc  468. 
0'j;(ojjLaTcov   1011. 
O^cóca;  189. 
ij^o>(7e  153. 


*. 


a>iei  258. 
caetvov  392. 
99ceivci)v  654. 
(paiSpoi  828. 
f%ivo)v  654. 
ca^ayya  244. 
(pavelc  419.  775. 
(paveTaav  218. 
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<p3CV£rTXt    321. 

(pio;  14.  248.  368.  393. 
^3cp(JLaxei>5£tc  444. 
cxp(jux«j(iovTec  545.  547. 
(pad  497. 
(piw  506.  945. 
9aTp(av  929. 
(psi<Taio  702. 
(pepei  148. 
(pepew  782.  959. 

<pŹpiGTOV    280. 

9epov  199.  312. 
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(p£pwv  300.  312.  628.  768.  822. 

(pepcoYUjjLou  1019. 

cT^piT)  465. 

(frf^xYn  239. 

(pYj;  160.  385.  905. 

<pr^d  87.  348.  407.  701.  915. 

9Tjdv  479.  836. 

(p5apet(7av  238. 

93apźvTO(;  220.  227.  714. 

9S(vovToc  1042.  1^)45. 

(pStToii;  967. 

cS^óyou  607. 

(p^opa;  349. 

(ptXaXXT^Xcj)  92. 

^t^ay^pwTTOu  456. 

(ptXa;  524. 

91X7]  106. 

9iXy)c  160. 

91X01  486.  973. 

91X01;  131. 

9(X(i)  363. 

9Xt]v«9ó5v  529. 

9X67*  711  (1.  9Ó(nv).  777.  795. 

9X071  992. 

9X070;  802. 

96fioi  724. 

9Ópov  270. 


804. 


90^0;  5. 

90P0U  748. 

90^(0  78.  125. 

a>ot.3ov  595.  635. 

9otvtx(ov  739. 

9oveuTpiac  894. 

9Óvou  507. 

9opav  278. 

9pa(jai  929. 

9paGov  157.  489.  916. 

9p£va  338.  985. 

9p8vx;  185.  810.  957. 

9pevćov  232.  509.  639. 

9pi)CTÓv  761. 

9povi^(AaToc  409. 

9póv7]Giv  986. 

9povTtócov  4.53. 

9poupa;  968. 

9uXaTT(ov  139. 

9UC  94. 

9u«jxvTa  437. 

9Ó(javTi  348. 

9'j<Tet  (1.  9uciv)  301. 

9u(jiv    772;    cf.    insuper    9X67*  et 

9u<Tei. 
9uTo<r:c6pov  928. 
9cov£T  833. 
9o)VY]v  374. 
9cov7j<;  1011. 
9a)VT^aeT«t  624. 
9(ovi)<70v  533, 
<fQ<;  417.  529.  555. 
9<łK9Ópov  247. 
4-  9(OToSoT^pe;  554. 
9o)Toei^ei;  332. 
9a)Toc  414. 


Xaipe  81.  82. 
Xalpetv  556. 
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jr«tpovTa  679. 
)ra{pou<jiv  977. 
yaCpwY  290. 

yJ^f''x^'  369 

)r«vXóv  546. 

Xdtpiv  140.  213.  468.  536.  588.  831. 

)rxp(i.ovT]c  426. 

^ipupSi;  872. 

jraTŁ^wv  367. 

;retX£a)v  441. 

XeTpa  85.  669. 

XeTpac  189.  651.  790.  823.  936. 

jreipacłtiac  538. 

Xet?l  133   411.  1040. 

ye(pt(rrov  352. 

j^etpoc  564. 

jretpÓTsujcTa  323. 

jreipoupytoc  490. 

Xetpwv  754. 

X£tpwva^t9c  383. 

yj^\  371. 

-|- jr cp^p-óp^pou  771. 

yj^f^^^  451. 

X3óvx  179.  653.  755. 

-}- )r'>.iav3p<07ro;  856. 

xWv  890. 

XÓXou  955. 

yop£'j£i  984. 

yofT^yi  414. 

ypofffiirfi  862. 

yopó;  984. 

jro^^Y  312. 

)rp£{3c;  979. 

Xp£o^  39. 

m  910- 

jrp>)W.3tT(i)V    942. 

-ł- y p7]<jTopaź<m5c  872. 
XpwTTS  191.  864. 

ypŁCT£ir<i}VU(JLW    670. 

-}-  jr?t'5T^£^wv'i[it.ai;  495. 


KpiTTiawi  496.  930. 
XptGTiav(3v  676. 

jrpt^TTOjJUpLT^O)    461. 

XpiaTov    66.    93.     120.    290.    431. 

495.  504.  526.   550.   620.   648. 

1035. 
XpicTÓ;  216.  394.    536.   537.  555. 

747.  752.  770.   1007. 
XpiaToO  930. 

XptGT(?  425.  565.  856.  863. 
XP'5vou  89.  380.  481. 
7póvw  61.  310.  389. 

)rpu<JÓv  942. 
ypu<TÓT£u)CTa  953. 
ypuooypóou  272. 
Xpw[A£voc  765. 
x6otv  129.  787.  796. 
+  yjsiko^fo^Lorj  696. 
ywWy  616.  626. 
XcoXoO  622. 
yioko^ic  127. 
Xwp£T  184. 
j^wpl;  453. 


W. 


n\^J^  378. 
•^euSou;  982. 
f^i^riffoy  989. 
Ąuy^^c  432.  817. 
^uX'Xć5v   121. 
J/u)roXa(jL7ri]  213. 
ij/uyoc^ópa  423. 
iJ;u/pÓTł)Ta  804. 
^u^tSy  159. 
^rjyjiiifftktę  1020. 

11. 

12  737. 

(5  191  (bis).  275.  280.   306.  513. 

r)48.  834  (bis).  933. 
w  830.  878. 
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wSe   187. 
a)Si]v  574. 
(LSt  232. 

cI)T^37)    406. 

(A)pL|jLaTci>(jLivov  474. 

a>|JL[JLXTCi>|JLĆV0C   419. 

a)(/.ol  714. 

civ  400.  672.  955.  987. 
wv  301.  728.  982. 
c3vavT0  1035. 

<ii)VT](ldĆ(l.7]V    288. 

&Yr^(joLc  549. 
a)VT]TÓv  155. 
(avo|jLa<;[j(ivoc  10. 
wTrrat  528. 
a)pat<jev  606. 
(I)pai(7(iLivov  33. 
a>paKŁć5v  800. 
a)pYdtvoMTev  613. 

(OpŁ[JLOV    148. 
Ct>p[JL7][J(ivOŁ    510. 


wc  19.  33.  47.  64.  104.  107.  112. 

138.  144.  145.  200.    205.   221. 

233.  258.  273.  298.    326.   361. 

366.  385.  416.  429.  430.    431. 

435.  450.  458.  463.    468.   474. 

499.  602.  648.  666.    687.    719. 

791  (bis).  810.  811.    814.   832. 

851.  852.  905.  923.   967.   972. 

996. 
cię  329. 
(5<73cv  886. 
&(ą(i  722. 
oicTrep  55  (aly^TjY?).  324.  332.  477. 

745.  757.  998. 
ócTE  326.  737. 
ih(ftkriy.6rtc  485. 
ci^9ĆX)][jLa  152. 
d)<p£Xij<iav  381. 
co(p3Tj  420. 
<o<pJij<jav  954. 
(J>;^T)3ccv  276. 
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Excursus  I  (cf.  p.  219). 

Ad  Hexaenieron  (v.  143 — 1102)  pertinent,  quae  indc  a  f.  32  U8que 
ad  f.  38'  leguntur;  inter  f.  39  et  47  extrema  Hexaenieri  pars  (v.  1103 — 
1910)  aliaque  Pisidae  poemata  occun'unt,  scilicet: 

1)  ToO  7jJT0'j  SŁC  źa'jTÓv  (33  yersus  inediti); 

2)  ToO  auToO  su/T]  ei^  'IIpax.Xewv  tóv  ^xfjikix  (Fragm.  v.  20  8q. 
p.  1733  et  p.  1735); 

3)  etę  TÓv  ayioY  nxOXov  (Fragra.  v.  1) ; 

4)  się  TÓv  'Tew)va  (ibid.  v.   1 8  sq.) ; 

5)  etę  Tijv  TuoSa^yay  (ibid.  v.  2 — 5); 

6)  el;  TŁva  xX7jpt}cóv  (trimetri  inediti  duo) ; 

7)  etę  Tov  Ai^apov  (Fragra.  v.  6  sq.) ; 

8)  TZtzi  opvt3oę  (ibid.  v.  8 — 13); 

9)  etę  Sśpyioy  7raTpiipyjf)v  (ibid.  v.  14  8q. :  post  v.  15  maligna  manus 
folii  particulam,  duodecim  yersuum  spatium,  resecuit;  itiique  causaui 
Inculentam  lucranmr,  ciir  et  fragm.  v.  16  8q.  et  8equentis  carminis  ini- 
tium  una  cum  lemmate  desint). 

10)  <Cetę  T>]v  aYi3cv  ava«3Ta<jiv  toO  XptGToO  toO  0eoO  >ja<Sv>  v.  3* — 1 16****. 

Quibus  indiciis  eo  adducimur,  ut  pristinus  codicis  habitus  recuperari 
possit:  niminim  f.  39  primitus  antę  f.  47  locum  suum  obtinuit,  antę  f. 
32  Hexaemeri  versus  142,  inter  f.  46  et  39  extrema  pars  (v.  117 — 129) 
carminis  de  S.  Resurrectione  et  119  yersus  Encomii  nostri  interciderunt. 

Carmen  de  S.  Panteleemone  in  M  f.  52'  terminatur,  f.  52""  Pisidae 
carmen  de  Alypio  (Anecd.  I)  inde  a  v.  9  comparet,  qua  de  re  ita  dispu- 
tavi  („Wiener  Studien"  vol.  XIII  p.  18) :  in  liac  libri  parte  singulae 
paginae  septuagenos  versus  eontinent,  qui  in  binas  columnas  distribu- 
untur;  iam  vero  f.  52'  epilogus  carminis  in  S.  Panteleemonem  legitur, 
constans  ille  quideni  yer.sibus  sexaginta,  reliqua  folii  pars  abseissa  est, 
unde  etiam  lacunae  ratio  perlucet,  quam  post  v.  68  significavi.  Ceterura 
in  poeraatis  introitu  leramatis  ratione  habita  versuum  par  sivc  lineae 
unius  spatium  de  yersuum  numero  demendum  esse  patet. 


*  Cf.  ad  n.  9. 

♦*  Yersui  116  editionis    volgatau  M  optiine    triiiietnim  (116'*)  xa\  nokkk  tztl^/jłi  7coX- 
X6m^  xa\  "d^Ktzoa  adnectit.  Kundem  adgnoscit  etiam  codex  Parisinus  Suppl.  Gr.  189  f.  1^*^. 
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Quae  cum  ita  sint,  carmini  nostro  Pisidae  yersus  et  praemissos  et 
subiectos  esse  intellegimus ;  sanę  lemmattim  ratio,  cum  et  Encomium  S. 
Panteleemonis  et  Pisidae  carmen  Anecd.  I  principio  careant,  in  tenebris 
iacety  sed  nihil  fere  dubito,  quin  idom  auctor  innuatur.  Simiiiimum  ser- 
monis  colorem  adnotatio  critica  ad  v,  92.  149.  323.  452.  546.  570.  639 
ostendit  cf.  praeterea 

T.        1    GKTJTTTpa  xpaToOvTOc  Suc^jefie^TTaTOu  xaXai, 

Pisides  Pers.  III  112    fp:zp    )cp«T<Sv  Ta  (jKr^TrTpa  Trfi  E^ou<rta;. 

—  123  TCÓpjSco  St(ji)tci)v  TTjy  )cax7jv  a7n«JTtav, 

Avar.  114  07w^X^ev  łySuc  ty]v  3caxY]v  a^trjT^ay.  Adde  Encom. 
V.  694  7roX>.0'j;  a7wetxóc  t^  xax^  TuayoupyCa  et  Pisid.  Pers.  II 
199  iizirr/tc  auTOu<;  łjc  (ł.  t^c  cum  M)  jcaK^;  aic^TjcTTlzę, 
Hex.  782  tóv  ióv  łv5'£l;  T-g  xa)c^  7tapa7rXacet,  Van.  71  0*1- 
Ttoc  aoei^^el;  t^  )ca)c^  7uapa7c>.dć(7ei. 

—  129  ^e-irpouc  jco^-^pey,  uSaTÓj3puTov  yy^^^ 

Sever.  633  ^sTcpouc  xa3atpei  xat  3eX(i>v  paTriJ^eTat. 

—  312  Tov  jroOv  avu^(5v  xal  (JLeTap<iiov  (p£p(i)v, 

Pisides  ineditus  (etę  TTjy  aviXr/J/tv): 
"ppi^oy  wStopow  oupave  E£vt()v  Tpt^ov 
:ri>.ac  7reTa<j(7Xc  etęSej^ou  tov  AsT7rdn]V 
xal  Y^p  3caT£X&wVj  oux  aTroorac  T(Sv  avo), 
TÓv  )^oOv  ivuĄoT  xat  [jt.eTip<jiov  (pepet. 

—  333  Xajiiwv  dć'pop[xa;  Ta;  aTcapyrac  twy  ^óycoy, 

Pers.  II  148  ^a^wy  a^popaa;  aG(paX£^T£po;  [^ivvi.« 

—  4  19  (cf.  etiam  474)  (pavel;  ó  tu^^ó;  w[;-[AaTcojjivo;,  [i>.e'rrwv, 

Resurr.  34  :n]Xft5  Xe  TU9AÓ;  ó[j!.(xaToOTai  xat  fi Xe Tret. 

—  4  20  3au[jLacTÓ;  (oa)-7j  ttkjto;  e^  aT:i<7Tta;, 

Pers.  III  147  £8ocev  eTvai  TwKttó;  £^  aTCLGTLa;,  —  adde  Hex. 
1317  tJ]v  7:tCTtv  arrełTTpEJ/Ey  £t;  a:rt<7TLav  et  fr.  30  p.  1736 
T7jv  ':rt<iTtv  •fjx.pi^a><T£v  e^  aTUidTiac. 

-    4«3    (ó;    NtXOjATjSou;    TYjV    7r£pŁ3>.£XTOV    7róXtv, 

Anecd.  IV  113    („Wiener    Studien"  vol.  XIII  p.   14)  xóp>jv  ou- 

Xa^OV,    T>]V    7U£ptpX£7wTOV    7CÓXlV. 

—  48  4  £7u'  auTO'p<»)p(o  T^c  a5u[JLLac  ve^ei, 

Hex.  8  ouSfiy  yap  oiiTw;  6>c  a3u[;.ta(;  v£(poc. 

—  5  08  £1;  u^;  a'JTa)v  TO'j;  axap.7r£Łc   aOjr£vac, 

Fr.  41   p.   1737  £xa|j!.^av  £03'j;  touc  axa[A7ceTc   auyfivac. 

—  5  12  KpauyJjy  ap^xav  £x  jxia;  <iuayo)via;j 

Pers.  II  77  a7ravT£c    ócTTEp  łx  [Jt.ia;  cuaca>v£aCj  Anecd.  II  46 


RXCIIRSU8.  H()3 

(„Wiener  Studien"  vol.  XIII  p.  6)  }cat  wa;  ó  )có<r[Ao;  ek  (i- i  a; 
ff  u  u.  <p  O)  V  { a  c . 

IIex.  56  (=1910)  7)  ^YjjAioupyó;    )cal    (jo(p>]    7ravT0upyia. 

—  6S0  xal  TaOra  [;iv  Sij  toOtov  elye  tov  TpÓ7rov, 

z=  Avar.  402;  accedant  Avar.  212  xat  Ta  Ot  a  [xev  Si)  ?cpóc 
Ta  T^  3aXaTTŁac,  244  xal  TauTa  jjiev  Stj  |j!.i%póv  ii<yT£pov  7caXiv, 
436  xat  Ta  O  Ta  [Jt.ev  Si)  t^c  ''^izi^  '^^  7upayji.aTa,  Anecd.  I 
104  („Wiener  Studien"  voI.  XIII  p.  4)  xai  TaOTa  [iLev  Sij 
[jie^pt  <ito|x.aT(i)v  [jlÓvov,  IV  154  (ibid.  p.  15)  xal  TauTa  L;.ev  Si] 
T^c  aYayKTj;  ó  )rpóvoc. 

—  R98  TOuTtov  uTua/^elc  tołI;  7rXavotc  XoyuSp(otc, 

Avar.  346  toótoi^  OTraj^^sU  'rotę  Xóyot;  ETspzsTO. 

—  7  26  Tceteei  [Jie  irO^rai  tol;  frsoTę  toTI;  7cpoc<paTOt;, 

Pers.  III  438  ej^JpwY  cefióvT(ov  to  u;  3eou;  touc  TrpoGędcTOuc 
(ubi  deos  „modo  raemoratos"  ineptissime  invcxit  Quercii  et 
Bekkeri  interpretatio  Latina). 

—  97  0  ai3i;  Se  irćoTTa;  ecepeóyeTai  Xóyouc, 

Hex.  555  to'j;  tt^;  jra^a^iję  ł^epeóysTat  >.óyou;. 

—  102  9  xal  T^;  ł5celJev  OLfsroyJiGzr   ł^TCiSo;, 

Heracl.  I  58  xal  t^c  ŻTc^auTOti;  acTO^Tj<yac  ł^TriSoc. 


Exeursus  II  (ad  p   219). 

Codicis  Laurcntiani  tcstinionium  confirniant  Joannis  Geonietrae  reli- 
quiae,  ąuaa  J.  A.  Craraer  ex  codice  Farisino  Suppl.  Gr.  352  publici 
iaris  fecit  (Aneedot.  Parisin.  vol.  IV  p.  266 — p.  366,  3),  ut  quae  ge- 
niellam  dicendi  genus  easdemąuc  rationes  metricaa  prodant.  Argumen- 
torum  momenta  „studia  critica  in  Georgium  Pisidam'^  adferent. 
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średniowieczna 

Poezya  łacińska  w  Polsce 


Przez 

Aleksandra   Brucknera. 


Przy  badania  naszej  łacińskiej  literatury  średniowiecznej,  dotąd 
wyłącznie  niemal  dzieła  treści  historycznej  i  prawniczej  uwzględnia- 
liśmy: czy  zaś  ocalały  też  zabytki  poetyckie  jakiekolwiek,  na  to  nie 
zwracaliśmy  do  niedawna  pilniejszej  uwagi.  Powtórzyło  się  więc  u  nas 
jakby  to  samo,  czem  zachód  jeszcze  w  14  i  15  stuleciu  wobec  świetnej 
literatury  poetyckiej  12  i  13  wieku  był  zawinił:  przy  zajęciu,  jakie 
budziły  dzieła  treści  naukowej,  teologiczne,  filozoficzne  i  inne,  wobec 
rozwielmożnionej  prozy  traktatów,  legiend  i  t.  d.,  ustąpiła  była  wtedy 
poezya  i  zachód  zatracił,  jeśli  nie  liczne  utwory,  to  chód  wiadomości 
i  szczegóły  o  ich  autorach.  Podobnie  więc  i  my  teraz  posiadamy  nader 
szczupłe  wiadomości  o  naszej  poezyi  średniowiecznej ;  i  dziś  jeszcze  ogra- 
niczeniśmy  niemal  do  tego,  co  przed  pięćdziesięciu  laty  zebrał  M.  Wisz- 
niewski. Ale  właśnie  dział  poetycki  w  pierwszych  trzech  tomach 
„Historyi  literatury  polskiej"  najskępszy;  Wiszniewski  wiedział, 
jeźli  pominiemy  wiersze,  zawarte  w  kronikach  Galla  i  Wincentego,  nie- 
mal tylko  o  poezyi  nagrobkowej,  o  epitafiach,  których  najwięcej  Dłu- 
gosz przechował,  głównie  oba  epitafia  Jadwigi;  Władysława  Jagiełły 
pióra  Grzegorza  z  Sanoka;  królowej  Zofii;  Zawiszy  Czarnego,  pióra 
zmarłego  przedwcześnie  kanonika  Adama  Świnki  i  tegoż  wiersz  na 
śmierć  Jadwigi,  córki  Jagiełły  (z  r.  1431).    Dalej,  prócz  kilku  wierszy 
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na  czeeć  awietycb ,  mianowicie  sw.  Stanisława,  i  prócz  relacyi  o  Grun- 
waldzkiem  pobiciu,  posiadamy  niemal  już  tylko  nazwiska  poetów  i  dzieł 
zatraconych;  wiemy  tak  z  kroniki  Janka  o  biskupie  poznańskim  J a n i e 
Łodzią  jako  o  autorze  kilku  proz  kościelnych;  z  Janeckiego  o  longum 
carmen  herotcum  de  rehus  gestis  ac  dictia  memoralibus  Kazimtri  aecundi 
(t.  j.  Wielkiego),  Polomae  regis  {ncUtiasimi^  pióra  wymienionego  już 
Adama  Świnki;  z  Leutschoyiusa  o  jakichś  carmina  z  historyi  pol- 
skiej, obcych  i  własnych,  które  biskup  poznański  Stanisław  Ciołek 
zebrać  miał,  jeśli  tylko  wiadomość  ta  zasługuje  na  jakakolwiek  wiarę. 
Dodajmy  do  tego  zapiskę  kroniki  klasztornej  o  zakonniku  trzemeszeń- 
skim  Mikołaju  z  Grodziska,  źe  był  poeta  egregius,  —  to  niemal 
wszystko,  cośmy  dotąd  o  poezyi  średniowiecznej  łacińsko-polskiej  wie- 
dzieli. 

Chociaż  więc  przyznajemy,  że  zapał  ku  poezyi ,  mianowicie  łaciń- 
skiej, w  14  i  15  wieku  znacznie  wychłódł,  mimo  to  trudno  uwierzyć, 
żeby  tak  marne  szczątki  wyczerpywały  już  cała  spuściznę  poetycka  tych 
wieków,  kiedy  to  Polska  w  rozbudzonem  życiu  umysłowem  za  przykła- 
dem starszej  braci  dążyła ,  przyswajając  gorliwie  wszystko,  co  z  zachodu 
wyszło.  Sam  tryb  nauczania,  który  dla  języka  łacińskiego,  obok  gra- 
matyki Donata  i  wierszowanego  Doctrinale,  głównie  poetów  uwzględniał, 
prowadził  niechybnie  do  wypracowań  poetyckich  w  szkole,  pobudzał  do 
próbowania  sił  własnych ,  wywoływał  naśladownictwo.  Z  góry  można 
było  przypuszczać;  że,  jak  na  Zachodzie,  tak  i  u  nas,  poezya  średnio- 
wieczna była  wyłącznie  lub  przeważnie  szkolna ,  że  ulubione  jej  temata 
były  treści  moralno-dydaktycznej ;  dalej  apologi ;  wiersze  okolicznościowe, 
mianowicie  epitafia;  że  też  wedle  zasady  ogólnej,  która  Marek  z  Opa- 
towca sformułował  tak:  metrum  meminit^  curtat,  amoenificat,  suche 
traktaty,  n.  p.  o  wierszowaniu  lub  o  kalendarzu,  w  formę  poetycka 
oblekała.     Ale  gdzież   nam    szukać   dowodów,  śladów  tej  pracy? 

Szukać  ich  nam  przedewszystkiem  w  zbiorowych  kodeksach  tak 
zwanych  Auctores  latini,  kodeksach ,  powstałych  w  szkołach  pod  dykta- 
tem magistra,  gdzie  pośród  Katonów,  Ezopów  i  Owidyuszów  lub  Pseudo- 
ow  idy  uszów  łatwo  się  mógł  zabłąkać  łaciński  wiersz  autora  Polaka, 
a  więc  właśnie  w  kodeksach ,  na  które  zwykle  najmniej  zwracamy  uwagę. 
Pilnem  zaś  badaniem  takich  to  kodeksów  rozświetlamy  cały  szereg  nie- 
wyjaśnionych dotąd  kwestyj.  I  tak  poznajemy  z  nich  najpierw,  jakie 
to  poezye  najwięcej  u  nas  czytywano,  to  znaczy,  na  jakich  to  wzorach 
się  u  nas  najwięcej  kształcono,  kogo  to  właściwie  naśladowano.  Na 
przykład,  jeśli  cofniemy  się  ku  przejściu  od  dwunastego  do  trzynastego 
stulecia,  dziwaczny  wiersz  na  wiadomość  o  śmierci  Kazimierza  Sprawie- 
dliwego zrozumiemy  tylko  na  tle  ówczesnej  poezyi,    która  na  allegorye 
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umyślnie  się  sadziła,  której  teorya  otvvarcie  wyniagHła,  by  najprostsza 
rzecz  jak  najzawilej  wyrazić,  która  cudackienii  wymysłami  czytelnika 
nie  objaśnić,  ale  zwodzić  u8iłovvała:  za  takiemi  to  wzorami  kroczy  po- 
jętny naśladowca,  mistrz  Wincenty. 

Powtóre,  jak  powiedzieliśmy,  można  odnaleść  w  takich  zbiorowych 
kodeksach  nieraz  wiersze  autorów  Polaków,  ciekawe  z  różnych  wzglę- 
dów, malujące  czasem  epokę,  dostarczające  czasem  szczegółów  i  dla 
historyka.  Poniżej  przedstawiamy  właśnie  kilka  nieznanych  utworów 
polskich  poetów  szkolnych,  próbki  wszelkich  rodzai  poetyckich,  jakie 
średnie  wieki  najmilej  uprawiały;  tutaj  wspominamy  mimochodem 
o  wierszu  historycznym,  który  przed  kilku  laty  Dyr.  Kętrzyński 
odszukał.  W  rękopisie  Raczyńskiej  biblioteki  (Nr.  171),  mieszczącym 
zresztą  satne  Ovidiana,  znajduje  się  też  wiersz  Adama  Świnki  o  Zawi- 
szy Czarnym,  a  na  k.  255  drugi  niedokończony  wiersz  o  nieznanych 
przedtem  naszym  historykom  zatargach  między  arcybiskupem  gnieź- 
nieńskim Zbygniewem  Oleśnickim  (1480 — 1493)  a  Kośmidrem  Grusz- 
czyńskim, por.  przedruk  wierszu  przez  Dyr.  Kętrzyńskiego  p.  t. 
„O  nieznanej  epopei  z  XV  wieku",  (Lwów,  1887,  25  str.),  gdzie  przy- 
pisane autorstwo  kanonikowi  gnieźnieńskiemu  Mikołajowi  Kotwi- 
cowi, którego  nagrobek  dla  Zby gniewa  Starowolski  nam  przecho- 
wał. Nadmieniamy ,  że  tym  72  heksametrom  brak  końca,  nie  zaś  i  po- 
czątku, jak  się  zdawało  wydawcy,  który  też  wiersze  48 — 50  mniej 
dobrze  wy tłomaczył :  poeta,  wyliczając  sprzymierzeńców  arcybiskupa,  wy- 
mienia najpierw  tegoż  brata  Andrzeja,  powtóre 

Hunc  gener  Andreaa  seąuitur,  cui  forte  Calyssi 
Castellum  titulos  signat,  cum  sola  faretra; 
Nomen  ab  oppidulo  prensat  yulgare  paterno. 

Tak  czyta  wydawca,  a  tłumaczy  „Za  nim  spieszy  zięć  jego  Andrzej, 
zbrojny  w  sam  kołczan ,  któremu  silny  zamek  kaliski  przysporzył  go- 
dność (kasztelana)  a  miasteczko  ojczyste  (Szamotuły)  nadawało  rodowe 
nazwisko".  Tymczasem  y^sola  pharetra^  należy  do  następnego  zdania: 
któremu  Kalisz  tytuł  naznacza,  podczas  gdy  sam  tuł  (=  Szamotuły, 
8  =z  sz  wedle  dawnej  pisowni,)  tuł  =  pharetra  od  ojczystego  miasteczka 
imię  nadaje;  ^prensat'  konjektura,  w  rkp.  '/;ra^',  to  jest  para^;  przecież 
inne  nazwy  tłomaczy  poeta  w  ten  sam  sposób,  mówi  więc  o  ^fratres 
de  castorum  arce  vocał{\  'Nicolaus  Templarius'  (Kościelecki),  '8tlvanu8*, 
^Capreolu8\  Nakoniec  tytuł  'epopei^  wydał  się  nam  przyeięższym  dla 
tego  rodzaju  krótkiej  relacyi. 
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Po  trzecie,  zbiorowe  kodeksy  poetyckie  zawierają  częstokroć  cie- 
kawe przyczynki  dla  samego  języka  polskiego,  mianowicie  dla  słownic- 
twa; z  owych  tekstów  uczono  się  bowiem  istotnie  łaciny,  więc  kaidy 
ich  wyraz  glosowano,  nawet  'belłum'  'tempus*  'gloria'  i  t.  d.,  ćwicząc 
tym  sposobem  ncznia  w  synonimach;  ale  przy  braku  łacińskopolskich 
glosaryów,  nie  mówiąc  już  o  słownikach,  które  jeszcze  nie  istniały, 
mistrz  musiał  często  i  polskie  znaczenia  żakowi  dyktować.  Glosy  zaś 
polskie  tego  rodzaju  pomników  sa  o  wiele  ciekawszo,  niźli  glosy  prze- 
chowane n.  p.  w  kazaniach;  na  glosy  kazań  składał  się  bowiem  wcale 
jednostajny  zasób  słów,  znany  nam  już  z  tłómaczenia  psałterza  i  biblii; 
glosy  utworów  poetyckich  zaś  obfitują  w  najróżnorodniejsze  wyrazy, 
z  tłumaczeń  takich  słów  n.  p.,  jak  'penatea^  erinyae,  strenes'  i  t.  d., 
korzysta  nawet  mitologia  polska  (por.  nasz  artykuł  w  Archw  fiir  8lav. 
PhiloL  XIV,  str.  188  nast.).  Tym  sposobem  wzrasta  znowu  liczba  po- 
mników głosowanych  po  polsku;  prof.  Neli  ring  w  Altpolnische  Sprach- 
denkmdler  (1887)  naliczył  ich  niewiele,  siedem  lub  osiem ,  i  to  niewiel- 
kich i  dość  późnych;  faktycznie  zaś  możemy  je  liczyć  dziesiątkami: 
jest  ich  tyle,  źe  nawet  wszystkiego  drukować  nie  warto,  że  należy  co 
starsze  i  ważniejsze  przebierać. 

Nakoniec  te  zbiorowe  kodeksy  zawierają  nieraz  przyczynki  dla 
dziejów  średniowiecznej  literatury  łacińskiej  zachodu:  przechowały  bądź 
całe  dzie>ła,  dotąd  gdzieindziej  wcale  nie  lub  w  gorszych  odpisach  od- 
szukane, bądź  czy  to  we  wstępie  do  komentarza,  czy  też  w  subskrypcyi 
tekstu,  jakieś  wiadomości  o  autorze  lub  dziele.  Otóż  właśnie  kwestye 
autorskie  całej  tej  literatury  dotąd  w  najopłakańszym  stanie:  do  iluż  to 
dzieł  średniowiecznych  dotąd  nie  odszukano  autorów!  i  na  odwrót:  iluż 
to  autorom  rozmaitym  nie  przypisują  rękopisy  i  późniejsi  wydawcy  jedno 
i  to  samo  dzieło !  Wiadomości  o  autorach  i  dziełach  zatracały  się  w  ciągu 
czternastego  i  piętnastego  wieku  doszczętnie,  nieraz  w  rękopisie  lub 
w  inkunabule  wyraźnie  zaznaczono:  cóż  po  nazwisku,  byle  dzieło  dobre 
było;  następni  wydawcy,  korzystając  zwykle  z  niewielu  rękopisów,  wła- 
snemi  domysłami  rzecz  nieraz  bardzo  zagmatwali;  podobnie  ma  się 
z  oznaczeniem  wieku  i  kraju.  Dopiero  w  nowszych  czasacli  znakomite 
badania  Wrighta,  Delisle'a,  p.  Haureau  i  i.  zaczynają  i  tę 
mateiya  rozświecać;  dla  takich  badań  nieraz  i  bardzo  późny  rękopis 
może  zawierać  wskazówkę,  jak  się  o  tern  niżej  przekonamy. 

Wszystkie  te  wzglody  skłoniły  mię ,  podjąć  się  takiej  pracy  i  dru- 
gich do  niej  zachęcać,  ale  ponieważ  nie  każdy  może  w  bibliotece,  tak 
zasobnej  w  dzieła  pomocnicze,  jak  berlińska,  pracować,  zamierzam,  dla 
ułatwienia  poszukiwań  innym ,  rzecz  o  kilku  kodeksach  zbiorowych, 
petersburgskich  i  krakowskich,  nieco  obsszerniej  wyłożyć,  wchodzić  nieco 
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W   treśd  poszczególnych    poematów,    w    kwestye    autorstwa  i  t.  p.,  jeśli 
nie  wszystkich,  to  przynajmniej    ważniejszych,  chociaż  nie  sa  polskiego 
.  pochodzenia. 

Nim  jednakże  przejdę  do  tych  kodeksów,  wymienię  osobno  poe- 
mat napisany  w  Polsce,  najstarszy,  jakim  dotąd  odszukał:  tak  zwany 
Antigameratus,  który  w  Polsce  powstał,  a  w  Niemczech  najlepiej 
się  przyjął,  tak,  że,  gdy  w  ojczyźnie  o  nim  zupełnie  zapomniano,  tam 
doczekał  się  nawet  przedruków. 

Rozpatrzmy  najpierw  w  krótkości  tradycya  rękopiśmienna.  W  rę- 
kopisach bibhotek  polskich  znajduje  się  on  tylko  raz  w  Jagiellońskiej,  jak 
z  Katalogu  Dra  Wisłockiego  wynika.  Nr.  2042  {liber  magtstri  An- 
dree  de  Czechonow)  zawiera  obok  dwóch  innych  rzeczy  (Katho  moralisatus 
i  Seneca)  nasz  poemat  na  str.  173 — 300,  z  obszernym  komentarzem, 
w  którym  na  str.  175  zaznaczono  y^causa  efficiena  (huius  libri  Antiga- 
meratt)  fuit  Dominus  Yrowtus  canonicua  cracovten8t8^,  na 
str.  300  *Expłtcit  Antigameratus  per  manus  cutusdam  Wyslay  pauperts 
de  Blone\ 

We  Wrocławiu  sa  dwa  egzemplarze.  W  bibliotece  uniwersytec- 
kiej pod  1.  IV  Quarto  81  kodeks  o  597  kk.,  pisany  jedna  ręka  przez 
Jerzego  Naustat  de  Dres  den  1461  i  później,  zawiera  liczne  trak- 
taty gramatyczne  wierszowane  Jana  z  Garlandyi,  Saxo  Hildesheimensis 
i  i.,  Ezopa  i  i.,  między  niemi  na  k,  400 — 414  b  i  459 — 492  Anty- 
gamerata  z  obszernym  komentarzem,  poczynającym  się  od  słów  Memo- 
riam  fecit  mirahiliwrn  i  t.  d.,  napisanego  r.  1461.  W  komentarzu  czy- 
tamy :  Causa  efficiens  huius  libri  fuit  guidom  episcopus  cracovie  n- 
sis  ecclesie^  qui  vidit  in  hoc  mundo  multos  errores  et  ineptitudines  ac- 
cidere  et  propter  hoc  hunc  librum  composuit,  ut  tules  errores  possint  «?i- 
tari:  dalej :  gameratus  potest  dici  guilibet,  qui  fingit  nova  mtia.  Drugi 
egzemplarz  Antigamerata  z  biblioteki  miejskiej,  znam  tylko  z  Klo- 
se'go,  który,  zaliczając  to  dziełko  do  umysłowości  szlazkiej,  scharakte- 
ryzował je  kilku  wyjątkami,  w  swojej  DoJcumentirie  Geschichłe  und  Be- 
schreibung  von  Breslau^  1781,  II,  2,  str.  283 — 287,  czytamy  tam  w  ko- 
mentarzu :  causa  efficiens  fuit  Vidvinus  canonicus  cracovien8is 
alio  nomine  proprio  tamen  Johannes  dalej :  istum  librum  compilamt  gui- 
dam  canonicus  wratislaviensis  et  capellanus  cracovien8is, 

W  innych  bibliotekach  niemieckich  liczba  kopij  nagle  wzrasta. 
Nie  myślimy  wyliczać  wszystkich,  zatrzymamy  się  przy  niewielu.  I  tak 
zbiór,  na  owe  czasy  znakomity,  który  doktor  medycyny  Amplonius 
Battinck  zReinbergu  w  Erfurcie  na  początku  15  wieku  założył 
i  uniwersytetowi  zapisał,  posiada  Antigamerata  w  dwóch  kopiach  z  14 
a  w  trzech  z  15  wieku,  z  komentarzami,  z  glosami  niemieckiemi  i  t.  d.. 
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autor  traktatu  wymieniony  raz,  jako  Yromnus  Cracoviensi8  (rkp.  Quarto 
35,  z  r,  14-21),  raz  jako  Nicolaus  canonicus  de  Cracoma  (Qii.  375,  z  15 
wieku),  p.  wzorowe  wydanie  W.  Schuin'a  Beschreibendes  Yerzeich- 
ni8S  der  Amplonianiachen  Handschriftensammlung  zu  Er/urt,  Berlin  1887, 
1008  str.  w.  8-0 1). 

Biblioteka  monachijska  posiada  osiem  rękopisów  z  Antigamara- 
tom  (!),  zwykle  w  otoczeniu  innych  traktatów  moralnych,  Catonów,  Fa- 
cetów i  t.  p.,  wszystkie  niemal  dopiero  z  15  wieku,  jeden  z  niemieckicm 
tłómaczeniem,  jeden  z  nazwa  autora :  Joannes  cracoyienais  canonicus 
{Catalog,  Cod.  Latin  I,  3,  p.  186).  W  bibliotece  wiedeńskiej  dwie  ko- 
pie poematu,  raz  Aiitigamercatius  (!)  nazwanego ;  w  Donaueschingen 
dwie  i  t.  d. 

Przedruk  posiada  Biblioteka  Berlińska,  tom  in  4-o,  we  spółczesńej 
oprawie  z  poczjitku  16  wieku,  5'awierajacy  Ezopa  (t.  j.  poemat  1 1  lub 
12-go  wieku),  Esopus  moralisotus  etc.  Liptzky  Wol/gangus  1610 y  An- 
tignmerata  i  Yocabularius  incipiens  teutontcum  antę  latinum.  Anthigame- 
ratua  liber  morum  appellatua  incipit  fauatey  a.  L  et  a.,  30  kart  4-o, 
z  komentarzem  w  którym  czytamy:  Eat  igitur  anthigameratua  Ubellita 
continena  docirhina  contra  vitia  gnmeratorum  {gameraiua  quod  eat  vitioaua 
e-l  vanua)  .  .  .  Causa  efficiena  huiua  libelli  fuit  quidam  canonicua  vel  pro- 
thonotariua  de  qno  nan  eat  multum  curandum  iuxta  illud  Senece  *Non  te 
moveat  dicentia  autoritaa*  etc.     Poemat  zaczyna  się: 

Hos  morum  flores  si  carpseris,  ut  rosa  flores. 
His  quoque  disce  rogi ;  placet  hoc  summo  (iuoque  rcgi. 
Qui8  quis  in  his  heres,  eris  utiqiie  celitus  hcres. 
Hec  ubicunque  legis,  trium  sensum  cape  legis: 


*)  Zbiór  Araploniusza  obejmuje  wiele  dzieł  j^ramatycznych  i  medycznych;  wy- 
pisuje z  Katnlogu  traktaty  medyków  Ptilaków.  i  tak:  rkp.  Fol.  276,  na  k.  6(5,  b.  Ilec 
tunt  exf)erim€iUa  fratrui  Nicolai  medici  de  Polonia  qui  fiiii  in  Montepesaulano 
(Montpellier,  sfawne  szkofa  lekarska)  30  annis  cui  tanie  fuit  efficacie  quod  anłe  ipaum 
non  ereditur  siniilia  ei  fuisse  nec  speratur  in  futurum  —  etplicii  tractatus  de  serpenti- 
btiM  mag.  Nicolay.  (rkp.  z  początku  14-  wieku).  Rkp.  Quarto  2*22,  k.  91 — 100,  b  (z  końca 
14  wieku) :  Explicit  jyractica  hrtvia  [sanitatis  connervandne]  cd  instanciam  venerahUi9 
viri  mag.  Uenrici  de  Oytha  j)er  Johannem  de  Polonia  mag.  in  medicinis  cur- 
sorie  con$cripła;  Quarto  253,  z  r.  1416,  k.  54 — 81  Computus  manualia  metricus  Jo- 
hannit  de  Polonia  cum  commento,  zaczyna  się:  Bit  duplex  cyclus,  lunariś  sit  tibi 
j*rimuś,  Henryk  de  Oytha,  Mławny  mistrz  uniwersytetu  wiedeńskiego,  z  ostatnich 
dziesiątków  czternastego  wieku ;  Compulus  posiada  i  biblioteka  jagiellońska  w  dwóch  co 
najmniej  egzem pl;u'zacli,  rkpp.  Nr.  5<>2  i  1860  (str.  77 — r2(>,  z  wyrażeniem  autora 
i  z  komentarzem);  również  jakiś  traktat  de  modo  medendi  medyka  Polaka  Miko-taja. 
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6.  Mores  quosque  nota,  sit  vox  quoque  bis  tibi  nota, 
Scitoque  vi8  quanta  sit  in  hoc  et  sillaba  quanta. 
Te  cum  fine  roore  sic  equivoco  gere   morę, 
Hos  ut  por  versu8  yersus  raala  sis  ita  yersus, 
Quos  reprobando  leges  sed  bona  sunt  tibi  leges. 
10.  Et  yersus  glosa,  prout  exponit  tibi  mea  glosa 

Tyle  wstępu.  Leoniny  autora,  a  jest  ich  czterysta  trzydzieści, 
maja  więc  trojaki  cel,  wdrażać  przepisy  moralne  i  równocześnie  uczyć 
rozróżniania  ekwiwoków  co  do  znaczenia  i  co  do  iloczasu:  szczyt  śred- 
niowiecznej szkolnej  mądrości,  łączącej  cel  np.  wierszo  w  Jana  z  Gar- 
landyi  o  ekwiwokach  z  celem  wierszowanych  Katonów,  Facetów  i  t.  d. 
Z  pierwszego  rozdziału,  jest  ich  trzynaście,  cytuję  jeszcze  wiersze: 

Invaluere  mała  gameratica  per  nova  mała 
Matris  Eve,  que  fuit  causa  necis  eve 
{eviut^  przymiotnik  -^perpetuus), 

Instabilis  munde,   cur  non  facis  onmla  munde?  (czysto)  i  t  d. 

Najpierw  mowa  o  ubiorze,  trefieniu  włosów  i  t.  d.,  dalej  napomnienia  zwra- 
cane po  kolei  ku  biskupom,  duchownym,  panującym,  sędziom,  panom 
wobec  sług,  sługom,  małżonkom ;  dalej  wcale  szczegółowe  przepisy  za- 
chowywania się  u  stołu,  niby  zastępując  wcześniejszego  Fagitaceta, 
uczącego  z  większym  tylko  aplombem  to  samo;  pnsepisy  rolnikom,  co 
w  pojedynczych  miesiącach  (od  marca  do  sierpnia)  czynić  powinni; 
w  ostatnim  rozdziale  napomnienia  treści  ogólnej,  z  kim  i  jak  żyć  i  t.  d., 
nawet  jak  się  na  morzu  zachowywać,  Marya  wzywać,  a  ojczenasze  od- 
mawiać. Kończy  wierszami: 

Hec  sunt  a  morę  scripta  Johannis  amore 

Hec  in  animo  scribe  grates  referens  mihi  scribe 

Istis  qui  potitur  iusta  ratione  potitur 

Et  iuste  moritnr  qui  sic  faciendo  moritur 

Hec  etenim  scripta  tibi  sunt  pro  doginate  scripta. 

W  szczegóły  co  do  zasad  lub  stylu  autora  nie  wchodzimy  więcej, 
zostawiając  to  przyszłemu  wydawcy  wiersza  w  Corpus  poełaruni  polo- 
norum  medii  aevi;  nadmienimy  tylko,  że  autor  dosyć  trudne  zadanie, 
istna  gimnastykę  sensów  i  rymów,  wcale  dobrze  wykonał;  przestrzegamy 
tudzież,  chociaż  rkpp.  nie  porównywaliśmy,  że  tekst  przedruku  zepsuty, 
np.  w  w.  10  należy  wyrzucić  tibi^  które  z  glosy  między  rztidkarai  sio 
wkradło,  we  w.  9  zamiast  sed  może  quae  było  i  t.  d. 
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Ale  jeszcze  słówko  co  do  autora,  gdyż  pomimo  sprzeczności  rkpp. 
prawdy  dośledzić  nie  trudno.  Nazwisko  Jana,  jako  autora,  wkradło  się 
dopiero  z  ostatnicb  wierszów,  w  których  zaznaczono,  że  dla  miłości  Jana 
dziełko  podjęte,  że  więc  Janowi  dedykowane.  I  tak  pozostaje  nazwisko 
FrowinuB,  rzadkie  wprawdzie,  ale  dobrze  utworzone,  niemieckie;  Vi- 
dvinus  zepsute  oczywiście.  Kanonika  krakowskiego  Frowina  i  jakiegoś 
Jana  łatwo  połączyć,  dokumenta  wymieniają  rzeczywiście  w  trzecim 
dziesiątku  czternastego  wieku,  kiedy  dwóch  Janów  rychło  po  sobie  bis- 
skupstwem  krakowskiem  rządzili  (Jan  drugi  Muskata  1295 — 1320  i  Jan 
trzeci  Grotonis  1327—1347),  kanonika  tegoż  nazwiska:  Frouino 
acolasłico  Scarbimiriensi  pod  r.  1322  i  Yrouinus  plebanus  Sandecensfs 
pod  r,  1330,  patrz  Kodeks  dyplomatyczny  Katedry  krak.  I,  161  i  II, 
4,  5;  nasuwa  się  też  przypuszczenie,  że  Janowi  (późniejszemu)  bisku- 
powi, Frowin  dziełko  poświęcił,  albo  może  temu  Janowi,  z  którym 
w  sprawie  ugodowej  r.  1330  występuje;  treść  wskazuje,  że  świecki 
duchowny,  nie  kanonik,  autorem;  pomysł  i  wykonanie,  że  to  dzieło  czy- 
sto szkolarskiego  smaku.  Trzymając  się  tradycyi  rękopiśmiennej,  na- 
znaczymy więc  miejsce  i  wiek  dziełka  na  ziemię  krakowska  i  czas  po 
r.  1320. 

Nakoniec  co  słowa  'gameratus'  w  tytule  dziełka  dotyczy,  było  ono 
na  zachodzie  nieznane  —  DuCange  o  niem  nie  wie  —  ale  poj)ła- 
eało  np.  w  Czechach,  w  14  stuleciu.  Z  niego  to  poszło  nasze  gamrat 
(z  urobieniami,  gmnraika^  gamracki^  gamracja^  gamratowaÓ)  w  znaczeniu 
nierzadnik',  a  nie  z  'kamrat',  'kamerad',  jak  Linde  wywodzi;  z  niego  po- 
wstało nomen  proprium  Gamrat,  pochodzenia  tak  mało  osobliwego, 
jak  np.  nazwa  Firlej  (z  niemieckiego,  taniec,  dla  tego  to  się  mówiło 
'baba  stroi  firleje= tańce,  drygi').  Pochodzenia  słowa  gameratua  chwi- 
lowo nie  mogliśmy  sprawdzić. 

Antigaraerata  jeszcze  może  i  w  16  wieku  gdzieniegdzie  w  Niem- 
czech po  szkołach  używano,  głosowany  egzemplarz  berliński  tego  do- 
wodzi. Po  raz  ostatni  wymienił  go  publicznie  znany  humanista  niemie- 
cki, Henryk  Bebel,  (urodzony  ok.  r.  1475,  zmarły  po  r.  1518,  mię- 
dzy latami  1492  a  1495  bawiący  na  studyach  w  Krakowie) ,  w  dwóch 
miejscach  pism  swoich  ^Qu%  auctorea  legendi  stnt  ad  eloąuentiam  compa- 
randam'  i  w  Racemationea  XV,  umieściwszy  go  między  dziełami  skażo- 
nego smaku,  których  młodzież  dla  leoninów  zarówno,  jak  dla  łaciny 
pilnie  wystrzegać  się  powinna:  i  tak  na  pierwszem  miejscu  mówi  'ćoe- 
teroa  autem  veratficatorea^  Facetum,  Floretum^  Antigąmeratum  ....  tam- 
quam  peatiferoa  declinabta\  a  na  drugiem  ^multo  minua  imitabor  .... 
Pauperem    Henricum^    Pamphtlum     (o    obu    zobacz    niżej),     Soligamum 
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(czy  to  nic  mylka  zamiast   Doliganus  —  de  astucvt  mulierum^  o  kturyin 
niżej),  Antigameratunij  Facetum\ 

Kilka  innych  szczegółów  o  Antigameracie  zacliowujcmy  dla  Do- 
datków (p.  n.);  teraz  zas  przystępujemy  do  pierwszego  ze  wzmianko- 
wanych wyżej  kodeksów  zbiorowych,  które  nam  się  rozpatrzeć  udało, 
mianowicie  do  kodeksu  Jana  ze  Słupcy;  nadmieniamy  zaraz,  też 
a  osoba  nie  ma  prócz  nazwy  nic  wspólnego  ze  starszym  o  jakie  10  lat 
profesorem  teologii  i  kanonikiem  krakowskim  Janem  ze  Słupcy 
(bąkał.  r.  1432,  mag.  1433,  dziekan  wydziału  filozof.  1439  i  1450), 
po  którym  biblioteka  Jagiellońska  po  dziś  dzień  liczne  posiada  rękopisy. 

Kodeks  Jana  ze  Słupcy. 

Przechowany  w  ces.  publ.  bibliotece  w  Petersburgu,  pod  znakiem: 
Łać.  XVIL  Quarto  18,  oprawny  w  deski  i  białą  skórę,  bez  klamer 
i  guzów,  zresztą  w  niczem  nieuszkodzony;  małe  kwarto,  papier,  kart 
416;  pochodzi  z  biblioteki  Uniwersytetu  Warszawskiego,  dokąd  z  ja- 
kiejś klasztornej  przewieziony;  treść  wynotował  Ł.  Gołębiowski  26 
września  1831.  Pisany  w  jedne  kolumnę  kilku  rękami  w  pierwszej 
połowie  15  wieku;  za  okładkę  wewnętrzną  służy  karta  pergaminowa, 
dokument  z  15  stycznia  1440  de  et  super  fertonibua  decimalibus  tn  du- 
plici  Oorka  sc.  matori  et  minori  viUis  (sporne  między  poznańskim  ka- 
nonikiem Janem  Rakwic  a  Albrykiem,  proboszczem  w  Czechsram  dyec. 
gnieźnieńskiej).  Na  niej  próby  pióra  Jana  ze  Słupcy,  np. :  Et  ego  Jo- 
hannes Johannis  de  Slupcza  Clericus  Oneznenais  diocesis  publtcus  tmpe- 
rtali  atictoritate  i  inne.  Papier  złożony  w  seksternach,  znaczonych  — 
najdłużej  —  u  spodu  pierwszej  karty  {secundus  na  k.  49,  a  —  17-iis 
na  k.  243,  a).  Na  ostatniej  karcie  (416,  b)  ręką  15  wieku  oznaczona 
wcale  dokładnie  treść  kodeksu. 

Pierwsze  tegoż  poemata  pisane  ręką  starszą,  nie  naszego  Jana. 
I  tak  od  k.  1,  a  do  44,  a  jak  w  owej  treści  wyrażono  Talestra 
autor  bonus  de  resurreccione  domini''^  po  przedmowie  {Quoninm  antma 
racionalis  effigiata  ad  imaginem  et  similitudinem  creaioris  etc.)  zaczyna 
się  (na  k.  2,  a.)  sam  poemat: 

Sceptritenentis  arat  solers  mea  Clio  palestram. 
Astripotens,  qui  splendifico  dyademate  Phebi 
Aurigenum  pingis  astris,  qui  duodeno 
Sidere  zodiaci  radiosum  construis  orbom, 
Qui  plcades  iungens   arcturi  dirigis  axem, 
Qui    rigidi    fulmen    glaciale    domas    aquilonis, 
Austro  flante  rosas  dumis  et  lilia  campis 
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Condis  nt  aureolas  et  frondibus  alba  lugustra, 
Łaurea  serta  mee  violis  inserta  Minerve 
Dones  etc. 

Po  tera  wezwaniu  do  Boga  mówi  autor  w  krótko8'ci  o  stworzeniu 
świata  i  upadku  człowieka  pierwszego;  dla  wybawienia  ludzkości  naro- 
dził się  Chrystus  z  dziewicy  i  śmierć  ucierpiał  na  Krzyżu.  To  tylko 
wstęp;  właściwa  treść  stanowi  palestra  t.  j.  pasowanie  się  Zbawiciela 
z  otchłanią,  czyli  innemi  słowy,  jest  to  (apokryficzne)  evangelium  Ntco- 
demi  i  descenaus  Chriatt  ad  inferos^  przerobione  wierszami,  należy  więc 
do  religijno-epicznej  poezyi,  która  nieprzerwanym  ciągiem,  od  czwartego 
i  następnych  stuleci,  od  Evangeliorum  lihri  quatuor  seu  historia  euan- 
gelica  Juvencu8a^  (około  r.  330),  od  Carmen  paschale  Seduliusa,  od  Ara- 
torą  de  actibus  apostołorum  r.  544  i  t.  d.  łączy  się  w  końcu  z  Miltonem 
i  Klopstockiem.  Nasz  poemat  opowiada  wedle  apokryfu  o  pogrzebie 
Chrystusowym,  o  uwięzieniu  przez  żydów  i  cudownem  uwolnieniu  Jó- 
zefa z  Arymatei,  dalej  o  zmartwychwstałych  obu  synach  Simeona  i  co 
oni,  zaklęci  w  imię  Boga,  żydom  w  synagodze  jerozolimskiej  o  zejściu 
Chrystusa  do  otchłani  opowiadają.  Następuje  opis  wniebowstąpienia 
Chrystusa,  blasku,  jaki  go  otacza,  naj  znaczni  ej  szych  świętych,  których 
liczby  i  błogości  żaden  opis  wyczerpać  by  nie  zdołał.  Nasz  tekst  koń- 
czy się  leoninami: 

Est  honor  in  prima  (?)  quem  non  sapit  astronomia 
Hic  pre  leticia  fit  Rachel  ipsa  Lia, 
Semper  in  empireo  celo  fruitur  iubileo. 
Gloria  laus  ideo  sit  sine  fine  deo. 

Tekst  ma  miejscami  liczne  łacińskie  objaśnienia,  kilka  glos  pol- 
skich, n.  p.  k.  8,  a  toracibus  (pectoralihusj  cUpeo)  polplaczim ;  10,  b 
stygiuin  carmen  (sortilegio^  incantacione)  zaclinane;  42,  b  vtrgula 
prom  en,  Z  Palestry,  jak  zobaczymy  niżej,  brał  Marcin  ze  Słupcy 
całe  wiersze  do  swego  utworu.  Wrócimy  jeszcze  do  Palestry  w  roz- 
biorze  następnego  kodeksu,  krakowskiego. 

O  wiele  bezwzględniej  korzystał  autor  następującego  w  rkp. 
dziełka  (oba  wprowadzamy  po  raz  pierwszy  do  dziejów  literatury) 
ze  swego  wzoru;  naśladował  go  od  wierszów  wstępnych  do  końcowych, 
czerpał  z  niego  definicye,  zwroty  i  wyrażenia,  tak,  że  należałoby  go 
właściwie  ciągle  ze  wzorem  porównywać,  czego  w  całości  nie  uczynimy, 
nie  chcąc  tym  razem  wdawać  się  w  nadto  obszerne  komentarze. 

Rozprawy  Wyds.  filolog.  T.  XVI.  40 
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Jest  to,  na  k.  44,  b  do  48,  a,  Metrificale  Marka  z  Opa- 
towca, w  metrum  elegijnem,  w  74-ech  dystychach:  króciutki  traktat 
o  wierszowaniu,  napisany  wierszem,  jak  tyle  innych  traktatów  średnio- 
wiecznych o  gramatyce  (n.  p.  Doctrinale  Aleksandra  de  Vi  Ha  De  i, 
którego  część  trzecia  właśnie  prozodia  zawiera;  Marek  na  nia  i  jej 
komentarz  się  częściej  powołuje  i  ciągle  nieraz  dosłownie  naśladuje), 
o  słownictwie  i  t.  d.  Treść  traktaciku :  po  wstępie  (wiersz  1 — 4),  ele- 
mentarne wiadomości  o  literze,  samogłoskach  i  spółgłoskach;  o  sylabie, 
pozycyi,  dyftongu,  skracaniu  samogłoski  przed  samogłoska  i  o  „akcen- 
cie^ krótkim  lub  długim;  o  stopach:  daktylu,  spondeju,  trocheju,  ana- 
peście,  trybrachu  i  jambie;  o  budowie  heksametru  i  pentametru  (w. 
85—130),  główne  widocznie  zadanie  autora;  o  sześciu  regułach  wierszo- 
wania (w.  131 — 149);  co  do  prozodyi  autor  odsyła  dla  krótkości  do 
Doktrynalisty  i  kończy  nowym  czterowierszem.  Tekst  nasz  pełen  błę- 
dów i  opuszczeń,  n.  p.  we  w.  28  i  29  brakuje  'giutedam'  drugie  i  'ul- 
tima' (przed  per  quam)  i  i.  niektóre  wiersze,  n.  p.  20  (gdzie  na  końcu 
s,  z  powinno  być)  pomylone,  tak  że  źle  zrozumiałe.  Komentarza  niema, 
ale  sa  dopiski,  n.  p.  do  wierszu  9  i  10- go  z  innego  'raetrysty'  (Cuestio 
fit  talia  cur  a  sit  prima  tocalis  i  t.  d.)  albo  do  w.  47:  Exemplum 
eat  autoritas  quod  silabam  talem  ponimua^  quantam  eam  in  autoribus  in- 
veniamu8\  tudzież  glosy  łacińskie,  n.  p.  w  w.  53  nad  retracta:  eascepta, 
w  w.  123  nad  anteaupremua:  penullimua,  w  w.  106  nad  aeritur  ponitur 
i  dodane:  per  auam  penthemimerim ;  parę  błędów  poprawił  kopista  sam, 
wykreślił  ut  w  w.  123  (po  plaćuit)^  —  ur  w  iungiiur  w.   116. 

Wydaję  wiersz,  choe  nie  posiada  wartości  ani  umiejętnej  ani  po- 
etyckiej, jako  przyczynek  Polaka  do  bogatej  literatury  średniowiecznej 
tego  rodzaju,  licząc  na  to,  że  znajdzie  się  jeszcze  inny  odpis,  z  którego 
będzie  można  błędy  tej  kopii  poprawić.  Nadmieniam,  że  szczegółów 
jakichkolwiek  o  autorze  wcale  nie  odszukałem ;  Opatowiec  podawał  już 
jako  własność  opactwa  tynieckiego,  środki  pierwszego  ukształcenia. 

(k.   4  4,  b.)  Cleros    non    paucos    metrum    nescire    notaui; 
Ergo  iuvante  deo  pauca  locare  paro, 
Metrorum    partem    ut  recognoscant    aliqualem; 
Nam  metrum  meminit,  curtat,  amenificat 
6.  Composite    minima    vocis    pars   litera    sit,    ąne, 
Indiuisilis  wit  fore  scriptibilis. 
Litera  per  membra  diuiditur,  quia  ąuedam 
Litera  vocalis,  consona  sit  reliqua. 
Yocales  quinque  sunt:  a  prior,  e  que  sequens  sit, 
10.  I,  simul  o  8equitur,  v  tamen  vltima  sit. 
Yj  simul  V ,  Tirtutcra  servant  sepe  ponantem , 
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Sillaba  cum  profeii;  yocibus  has  eadem; 

Tunc,    que   peregrine ,    reputabuntur   resonare , 

V  velut  f ,  tamen  I  ceu  g  sonare  vide. 
15.  Consona  per  membra  tria  diuiditur ,  ąuia  ąuedam 
(k.  4  5y  a.)  SeniiaocaliB ,  muta  sit  et  reliqua. 

Suntque  noaem  mute:  b,  c,  d^  f,  g,  k,  p,  q,  t; 

Nunc  I  et  r  Iiquide  snnt,  prias  n  fuit,  m. 

Semiyocales  ter  binas  dicere  debes, 
20.  M  simol  n,  I  et  r  sociabies  et  x; 

X  semper  tamen,  y,  cum   zeta    simplice  voce 

Vim  duplicis  wit  retinere  soni. 

Litera  non  est  h,  sicut  fert  ipse  metrista: 

Aspiratiua  dicitur  esse  nota. 
2  6.  Scriptibilis  vox,  quam  spiritus  ynus 

Indistanter  profert,  fore  sillaba  wit. 

Sillaba    per    membra   tria    diuiditur,    quia    prima 

Quedam  sit  yltima  uel  media. 

Prima  sit,  incipit  a  qua  vox;  per  quam 
80.  Finitur;  media,  que  sedet  inter  eas. 

(k.  45,  b.)   Vox,    cui    duntaxat    est    rnica    sillaba,    legem 

Hanc  seruabit;  dat  ultima  sillaba  quam. 

Sillaba  prima  modis  hys  fiat  cognita  quinis , 

Quos  hic  subscriptos  suiificienter  habes. 
35.  Quando  soni  duo  yel  ynus  duorum  retinens  yim 

Yocalem  comittantur^  positum  stat  ibi. 

Metriste  yarie  dicunt  de  compositura; 

Sicut  opinor  ego,  compositura  sit  hec: 

Diccio  composita  yocalem  quando  tenebit 
4  0.  Tan  tam,  quantam  simplex  retinebat  eam^ 

Sic  Alexander  fert:  e  de  non  breuiabis 

Quamyi8  pluribus  est  compositura  tamen, 

Sillaba  prima  tenet;  hanc  ysu  metrificantum 

Artem  discas,  ysum  tamen  non  moueas. 
4  3.  Yocales  yna  binas  dum  yim  retinentes 

Silaba  seruat,  diptongus  in  hac  residet. 

Exemplum  fiat  cum  silaba  ponitur  a  te 
(k.   4  6,  a.)  Tanta,    magistris    est    quanta    prius    posita. 

Reguła  metriste  duplicata  yidebitur  esse: 
50.  Quedam  yocalis  ultima  sit  reliqua. 

Reguła  yocalis  yocalem  corripit  antę 

Yocalem  in  exeinplis  yocibus  ut  pietąs. 
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Ac  tara  en  a  norma  nobis  sint  plura  retracta 
AIlexander  et  hec  sufficienter  habet. 

5  5.  Sillaba  bis  binis  cognoscitur  altera  signis 

Accentum  dictis  associato  tribus. 
Ver8ificat"rcs  sunt  accentum  duplicantes: 
Vnu8  productus,  sed  breuis  est  alius. 
Accentus  correptus  fit,  cum  sillaba  fertur 
60.  Absque  mora,  mea  cen  dicis  domina. 

Accentus  productus  fit,  cum  sillaba  fertur 
Cum  morula  mea  sicut  amatus. 
Sillaba  per  trinum  cognoscitur  vltima  signum, 
Dictis  finalis  reguła  sit  socia. 

6  5.  Reguła  finalis  est:  vox  cui  terminus  in  in 

Yocalem  siue  sonum  protrahit    aut    breuiat. 
(k.  4  6,  b.)  Sillabam  supremam,    que   supra   dictam  reseruat, 
Yocis  fine  dabis,  lucidat  ista  satis. 
Debita  sillabarum  pedes  mesurando  fertur 

7  0.  Temporis    atque    secundum    breue    non    breueąue. 

Omnis  pes  binas  vel  tres  idem   sibi  silbas; 
Tempora  bis  bina  des  sibi  siue  tria. 
Est  tempus  sillabe  mora,  que  profertur  auara; 
Ynum  curta  tenet,  sillaba  longa  duo. 

7  5.  Plures  esse  pedes  reperit  ferre  yetustas 

Sex  que  pedes  modo  sufficiunt  metro. 
Dactillus    et  spondeus    eciam    trocheus    anapestus 
Jambus  cum  tribracho  wit  residere  metro. 
Dactillus    ex   longa    constat   breuibusque  duabus; 
80.  Spondeum  bina  sillaba  longa  facit; 

Sillaba  longa  trocheum  constituit  breuisquc; 
Longa  breues  post  binas  anapestus  erit; 
Sillaba  triplicata  tribrachum  constituit; 
In  iambis  longam  sillaba  curta  preit. 

8  5.  Metrum  sillabica  sit  tempus  atque  pedalis 

Debita  mensura  certa  ve  clausula  sit  ter. 
In  specics  binas    metra  si   uis  scindere,    scindas: 
(k.  4  7,  a.)  Exametrum  primum,  pentametrum  reliquum 
ExametrLim  senis  redibus  constare  videbis; 

9  0.  Ex  pedibus  quinis  pentametrum  statuis. 

Dactillus  exametri  sedes  retinet  sibi  cunctas, 
Preter  sextam,  quintam  penitus  retinet. 
Penthanietri  binas  retinet  sibi  preter  primas; 
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Hunc  pede  trino  ąuidani  situare  uolunt. 
9  5.  Spondeus  exametri  loca  euncta  tenet  nisi  ąuintum 

Et  retinet  primam  penthametri  triplicera. 

Exametrique  trocheus  retinet  tantum  modo  sextam; 

Hanc  pede  8ed  nuUo  penthametri  statuo. 

£xametri  nullam  scd  ąuintam  siue  sumpmam 
10  0.  Penthametri  sedem  des,  anapestus  erit. 

Quum  tamen  penthametri  tribrachus  retinebit, 

Tercium  uel  nuUum  iambus  habeto  locuiti. 

Mosque  modemus  eum  remonebit  conuenienter, 

Spondeus  namque  suum  vult  retinere  locum. 
105.  Sillaba  namąue    breuis  in  capite  sita  trini 

Longa  figura  penthametri  seritur. 

Sillabas  septenas   tenet  exametrum   quoque  denas 

Adplus,  sed  retinet  adminus  hoc  terdecim. 

Tempera  vicena  retinere  potest  quoque(!)  quatema 
110.  Adplus,  vnum  tamen  remouere  potest. 
(k.   4  7,  b.)  Penthametrum  denas  sillabas  retinetque  quaternas 

Adplus,  bissenas  adminus  hoc  retinet. 

Tempora  vicena  wit  adplus  hoc  retinere, 

Ex  his  vnum  tamen  remonere  ualet. 
115.  Ceu  quidam  dicunt  wit  dactiUus  pede  trino 

Penthametri  poni  sillabam  iungit  huic, 

Sed  quando  iambus  in  sede  locatur  eadem, 

Tempus  tunc  vnum  wit  fore  depositum. 

Consultum  reputo ,  ne  dactiUus  in  pede  trino 
12  0.  Ponatur,  sed  spondeus  pocius  stat  ibi, 

Sillabarura  nimia  breuium  concursio  ne  sit, 

Que  fit,  si  terno  dactiUus  pede  fiat. 

Metristis  placuit:  anapestus  antę  supremus 

Penthametri  sit  ceu  dactiUus  exametri. 
12  6.  DactiUus  in  fine  curtas  retinet  sibi  binas, 

Primo  curtas  binas  anapestus  habet. 

Sillaba  sic  curta  quadruplex  concurit  in  oppositum, 

Quod  non  pulcrum  semper  generat  sonitum. 

De  iainbo  supra  tibi  dixi  sufficienter, 
130.  Quomodo  spondeus  ipsum  remouere  potest. 

Sex  remoue  vicia,  tunc  componis  bene  metra. 

Non  diptongum  curtam  positumque  loces-, 

Vocali  vocem  ceptam  non  ponito  post  m; 

Yocalem  nunquam  ponito  post  aliam; 
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186.  Longam  non  breuia;  breuem  non  longa  in  yersn; 

Sexto  vide  ne  sensus  yariatus  eńt. 
(k.  4  8,  a.)  Si  penis  curtam  diptonguro  yel  posituram, 

Per  nullum  poteris  hoc  reperare  modum. 

Quando  yocalem  quis  cogitur  edere  post  m, 
14  0.  Hoc  elipsis  salnare  po  test  uicium. 

Post  aliam  yocalem  si  siiuaueris  ynara, 

Hoc  exciiBare  tunc  sinalimpfaa  potest. 

Si  long£tm  curtes  natura  breuem  longes, 

Sistole  continet  hoc,  extasim  illud  babet. 

14  5.  Ista  predicta  non  comittes  sine  causa; 

Hec  iroproprietatem  generant  metricam. 
Hec  quia  sunt  raembra  supra  methaplas 
Allexander  ab  usu  remouebat  ea, 
Dicens:  yitari  debent  species  metaplasmi  etc. 

15  0.  Doctrinalista  pandit  hec,  sillaba  debet 

Longa  locari  uel  que  breuiata  seri. 
Ne  turbet  iuuenes,  tales  modo  desero  leges, 
Non  yelud  ignorans  sed  breuitatis  animo. 
Metrificale  dei  yirtute  iuuante  peregi; 
15  5.  Grates  reddo  deo  non  modicas  imo. 

Me  non  inyidia  sed  que  correccio  cara, 
Posco,  super  yicijs  corrigat  hic  positis. 
Explicit  metrificale  Marci  de  oppathoyecz. 

Błędów  tekstu,  nieraz  widocznych,  wcale  nie  poprawialiśmy.  Żeby 
zas  wykazać  zawisłość  Marka  od  wzorów,  jak  mało  on  własnego  doda- 
wał, żeby  zarazem  niektóre  szczegóły  wyjaśnić,  załączamy  tu  wypiski 
z  Doktrynalisty  i  Komentarzy,  ponieważ  one  nie  każdemu  dostępne, 
wedle  inkunabuł  rozmaitych  (z  r.  1488  i  i.).  I  tak  porównaj  z  w.  1, 
4,  5  i  6  Marka  wiersz  1  Aleksandra  'Scnbere  clertcults  paro  doo- 
trinale  novelli8* ;  z  komentarza  cytat  "^ Metra  inuatU  animoa,  comprehen- 
dunt  plurima  paucia^  Pristina  commemoranłj  que  aunt  tria  grata  legentC 
i  definicya :  'Littera  est  minima  para  vocis  kumane  que  poteat  acribi  in- 
dividuay  Wyliczanie  samogłosek  i  spółgłosek  bardzo  zbliżone,  wierszów 
wspólnych  nie  przytaczamy,  tylko  z  komentarza  wzmiankę:  Semivocalea 
aunt  aeptem,  acilicet  /,  m,  n,  r,  «,  o;,  z;  Uąuide  .  .  .  quia  aepe  liąueacunt 
in  metro  h.  e.  ayllabam  naturaliter  brevem  producunty  (a)  w^  n,  nunguam 
ligueacit  apud  modernoa  poetaa.  Cytat  z  Aleksandra  (we  w.  41)  brzmi 
zupełnie :  E  de  pre  vel  ae  componena  non  breviabi8  (iate  prepoaiiionea  «, 
dej  pre^    ae^  compoaite    non   breviantur).     Z  definicya    w.   45    i   46    por. 
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U  Aleksandra  ^SyUaba  que  binas  vocale8  vim  retinerUea  Continet,  est  langa 
diphihongo  etc\  We  w.  69  sens  zdaje  się  wymagać  słowa  *divi8io'  za- 
miast 'debita' ;  następujące  definicye  miar  naturalnie  znowu  bardzo  podo- 
bne, n.  p.  ^Dactylua  ex  longa  brevibusque  duabua  habetur'  i  t.  d.  Na- 
stępny cytat  z  Aleksandra  (we  w.  148  i  149)  odnosi  się  do  ^ów  te- 
goż: A  te  tntari  debent  apecies  metaplasmi  etc,^  przedtem  wyliczył  on 
te  apecies.     Nakoniec  z  w.    154  i  nast.   por.  zakończenie  w  DoctrinaU: 

Doctńnale  dei  virtute  iuvante  peregi. 
Grates  reddo    tibi    genitor    deus    et    tibi    Christe 
Nate  dei  deus  atque  tibi  deus  alitus  aime: 
Quas  tres  personas  in  idem  credo  deitatis. 

Tyle  o  dziełku  Marka,  krótkiem,  ale  nie  wy  starczaj  acem  dla  po- 
trzeb młodzieży,  które  dlatego  po  szkołach,  polskich  nawet,  zdaje  się 
wcale  nie  rozeszło. 

W  dalszym  ciągu  kodeksu  na  k.  48,  b  wpisała  późna  ręka  peł- 
nomocnictwo w  skardze  Augustynian  z  Kłobucka  przeciw  Konwentowi 
sw.  Mikołaja  w  Kaliszu.  Na  k.  49,  a  zaczyna  się  dawna  ręka,  po  cy- 
tacie z  Doctrinalej  Theodulus  z  komentarzem,  wierszem: 

Ethiopum  terraa  iam  fewida  torruit  eataa  i  kończy  67  a,  ^ Denne 
guid  restat  ne  deaperacio  Udat' ;  komentarz  prozaiczny  urywa  się  na 
k.  63,  a,  ustają  i  glosy  łacińskie^  po  części  już  ręka  Jana  ze  Słupcy 
wpisane;  glos  polskich  prawie  niema,  tylko  na  k.  59^  a:  volucre8  acu- 
uni  unguea  paznokcze  i  63,  b:  orni  {talea  arborea)  clonovye, 

Ekloga  ta  niewiadomego  pochodzenia,  nieoznaczonego  ściśle  czasu; 
nazwisko  bowiem  Theodulus  zdaje  się  byó  wymyslonem  (sługa  boży); 
co  zaś  rękopisy  szczegółów  o  osobie  autora  i  o  dziełku  podają,  mylnie 
z  treści  samej  dziełka  wywiedziono,  zastępując  kombinacyami  brak  zu- 
pełny wiadomości.  W  każdy  sposób  rzecz  to  wcale  wczesna,  może 
z  dziesiątego  wieku;  krąży  w  mnóstwie  odpisów,  uczono  bowiem  na 
na  niej  chętnie  początków  mitologii;  drukowana  nieraz,  por.  A.  A. 
Beck,  Theoduli  eclogam  e  codicibua  pariainia  et  mnrburgenai  recenautt 
et  proUgomenia  in8truxit,  Sangershausen  1836,  50  str.  8-o.  Ecłoga 
Theoduli  a.  liber  Paradiai^  w  344  heksametrach  (do  których  kilka  rpp. 
osiem  obcych  wierszy  dodały)  porównuje  bajki  mitologiczne  ze  zdarze- 
niami starego  testamentu;  schodzą  się  w  tym  celu  pasterze  i  pasterki, 
Pseustis,  Alithia,  Phronesis,  i  odbywa  się,  ściśle  wedle  wzoru  Wergiliu-  ' 
sza,  szemierka  na  czterowiorszp,  w  której  P?eustis  naturalnie  ulega. 


320  AtRRSAl4DER   BR^CKNltA. 

Na  k.  67,  b:  O vidiu8  sine  ttttUo  de  arie  amandi: 

Si  quem  forte  iuvat  subdi  sapienter  amori 
Sic  amet  incipiens,  ut  mea  rousa  canit  etc. 

Kończy  się  na  k.  70,  b  wierszem :  Me  propter  nihilum  constat  ha- 
berę  mchił*  jest  to  późne  Pseudovtdianum,  może  z  13  wieku,  gładkiej 
formy,  ale  treści  wcale  ślizkiej,  nauka  zalecania  się  pannom  (i  wdowom), 
lubieżnie  skreślona;  wydał  W.  Wattenbach  z  trzech  rękopisów  nie- 
mieckich w  ZeiŁschrift  fur  deutsches  Alłerthum  XXXIV  p.  270—280 
(koniec  odmienny).  Bez  glos,  raz  na  boku,  bez  względu  na  tekst,  do- 
pisane ^precaria  pro8zba\ 

K.  71,  a  —  72,  b.  Seguitur  capttulum  preshiterorum,  cztero  wier- 
szowy rytm,  o  treści  poucza  dosadnie  pierwsza  strofa: 

Triginta  presbyteri  simul  consedere 
In  quodam  capitulo,  simul  et  dixere: 
Nostras  vult  ancillulas  presul  amovere ; 
Quid  debemus  super  hoc  sibi  respondere? 

Każdy  z  księży  daje  inna  radę;  kończy  się  strofa: 

Dedit  enim  Dominus  maledictionera 
Viro,  qui  non  fecerit  generacionem. 
Ergo  cunctis  consulo  per  hanc  racionem : 
Generes,  ut  habeas  benediccionem. 

Znalazłem  jeszcze  inny  odpis  tego  w'erszu  między  rękopisami  pe- 
tersburgskiemi  Łac.  XIV  octavo  nr.  11,  pochodzenia  czeskiego,  ze  zbio- 
rów p.  Dubrows kiego,  na  k.  3,  przed  która  2  wydarto,  tak  że  z  po- 
czątku naszego  w^ierszu  brak,  księży  tylko  dwudziestu  i  zmieniony  szyk 
strof,  miejscami  inny  tekst,  ale  rymy  prawic  te  same;  ustępy  zdro^niej- 
sze  wykreślone.  Wydał  w  tej  odmiennej  redakcyi  wiersz,  jako  świadka 
przeciw  skażonym  obyczajom  duchowieństwa,  w  tym  celu  plądrujący  po 
bibliotekach  klasztornych,  gorliwy  protestant,  Słowianin  z  Istryi,  Ma- 
ciej Flacius  Illyricus  varia  doctorum  piorumgue  virorum  de  cor- 
rupto  eccle»iae  statu  poematu,  BasiL  1557,  p.  371 — 377  ^CowniUatio  sa- 
cerdotum  cuorundairi' \  z  niego  przedrukował,  nie  znalazłszy  w  biblio- 
tekach angielskich  żadnego  rękopisu,  Th,  Wright  the  łatin  poema  com- 
,  nu>nly  attributed  to  Walter  Mapea^  colUcted  and  edited,  London  1841, 
p.  174 — 179,  a  obok  niego  dwa  podobne  treścią  i  forma  'Z)e  concubinis 
sacerdotum'  (około  1216  r.  napisane  i  w  ręk.  wyskrobane)  i  *De  convO' 
caiłone  aacerdotum'. 
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Na  k.  73,  a  Incipit  O  eta  —  82,  a  Explicit  Oeta  scriptus  per 
J(ohannem)  de  8{lupcza),  Tak  zwany  ^Oeta'  jest  najwięcej  znana  i  prze- 
pisywana próbka  średniowiecznej  komedyi  elegijnej.  Pod  taka  nazwa 
nie  rozumiemy  właściwej  komedyi;  brak  jej  bowiem,  prócz  mniej  lub 
więcej  bogatego  dyalogu,  wszelkich  warunków  scenicznych;  jest  to  tylko 
przelanie  starszej,  prawdziwej  komedyi  lub  komicznej  fabuły  we  formę  mniej 
lub  więcej  epiczna.  Niejaki  Vi  tali  s  (dodatki  *Blesen8ts\  'gałlicus  ble- 
aenM  może  na  wiarę  nie  zasługują)  przenicował  tak  pierwszy  Plautow- 
skich  Amphitruo  i  Aulularia  w  Getę  i  Aulularia,  w  pierwszej  połowie 
12  stulecia;  za  jego  przykładem  poszedł  szereg  innych  poetów,  Ma- 
ciej z  V  en  do  me  i  i.,  jeszcze  jedne  z  takich  komedyj,  „Pamfila"  po- 
znamy niżej.  Por.  K.  Miillenbach  comoediae  elegiacae^  I  Yitalis 
Aulularia^  Bonn  1885,  we  wstępie;  mylnie  tam  tylko,  że  w  szeregu  tych 
komedyj  Pamfil  późno,  bo  aż  na  sam  koniec  położony.  Tak  jak  Yita- 
lis swoje  Aulularia  nie  wprost  z  Plautowskiej  komedyi,  ale  z  jej  prze- 
róbki p.  t.  Querulus,  w  elegijne  wiersze  przelała  tak  postąpił  on  praw- 
dopodobnie i  z  Amfitryouem:  nie  Plautowskiego  Amfitryona,  ale  prze- 
robionego już  z  niego  Getę,  który  znowu  zaginał,  robotę  może  tegoż 
przerabiacza  Querulu8a,  Yitalis  z  komedyi  w  elegijny  wiersz  przetopił. 
Zachowana  w  licznych  rkpp.,  tłumaczona  na  włoskie  i  francuzkie,  zna- 
lazła ona  naśladowców  i  w  nowszych  wiekach  i  nadto  licznych  wydaw- 
ców. Wypisujemy  tylko  argument  tej  pseudo-koraedyi,  w  której  Am- 
fitryo  nie  jako  wódz,  ale  jako  filozofa  występuje,  a  główna  rolę  słudzy 
Geta  i  Birria,  niedouczony  i  głupi,  odgrywają: 

• 

Grecorum  studia  nimiumque  diuque  secutus 
Amphitriou  aberat  et  sibi  Geta  comes. 

Intrat  ad  Alcmenam  ficto  Satumius  ore, 

Cui  comes  Archas  erat;  credidit  esse  virum. 

Geta  redit  tamen  premissus  ab  Amphitrione, 
Archadis  ille  dolo  se  putat  esse  nichil, 

Se  dolet  esse  nichil;  ab  Archade  lusus  abibat, 
Yisa  refert  domino,  vir  dolet,  arma  parat. 

Letus  abit  socio  pater  Archade,  queritur  ille, 
Mechus  abest,  gaudent,  lis  cadit,  ira  tepet. 

Nadzwyczajna  rubasznośó  szczegółów  charakteryzuje  'Oet^  ^  ale 
też  sceny  ze  sługami  pełne  prawdziwego  komizmu,  tak  żeby  i  Moliere 
się  ich  nie  powstydził. 

Glosy  polskie:  k.  73,  a  mechus  abest  sgysnal(!);  b  fingit  faco 
lojfcem  vuliu8'^  facies    illita  pomazana,     74,  a  rełoguebatur  os  w  al 

Rospmwy  Wyda.  filolog    T.  XVI.  •  41 


322  ALEKSANDER    BRUCKNISll. 

8zyą,  Ib^  a  doszwaczicz? j  athlaa  {gigcis)  obrszym'^  b  dum  mthi  me 
reddunt  patine  focus  uncta  popina  {tallare,  panis)  na dobogonf,  8olvat 
zapłaczą;  7()j  b  cohibe  watargny ;  78,  b  gends  yagody^  ethiop$ 
mvrzyn^  na  boku:  singulto  s czkam  erttcto  rzygam'^  79,  a  prodtgtia 
rakotarsny;  b  crumena  bursa  troaz;  80,  a  dolentia  truchlego,  red- 
didit  insanum  trusczka  de  me  dtalecitca  stul  to  \  b  tela  strzały^  den- 
tilat  agester  ges  z  decorata  cornibus  c/b;  81,  b  btdens  baran.  Wierszy 
liczy    Geta    w    wydaniu    n.    p.    Osann^a,   jeszcze   niezupełnem,    532. 

K.  82,  a:  Doliganus  seguitur  —  93, a  ESxplicit  Doliganus poeta  bo- 
nus. Nazwa  zepsuta,  jest  to  dziełko  Adolfa  o  przebiegłości  niewieściej  {de 
ashicia  mulierum),  napisane  r.  1315,  w  metrum  elegijnem  (na  końcu 
kilka  leoninów),  poświęcone  od  ubożuchnego  ucznia  znakomitemu  mi- 
strzowi Ulrykowi  we  Wiedniu ;  częste  po  rękopisach ;  inny  odpis  z  kilku 
polskiemi  glosami  (z  kodeksu  wrocławskiego)  omówiłem  w  Pracach  fi- 
lologicznych III  283  i  287;  przedruk  oryginału  u  Polikarpa  Ley- 
ser'a  Historia  poetarum  et  poematum  medii  aevi  decem^  post  annum  a 
nato  Christo  CCCCy  seculorum  etc,  Halae  Magdeb.  1721,  str.  2008  ( !  za- 
miast 1108)  —  2036,  błędy  rękopisu  pomnożył  Leyser  własnymi,  jak 
we  wszystkiem,  co  ze  skarbów  bibliotek  brunświckich  wydawał.  Po 
wstępie: 

Augurio  docti  fraudes  didici  muliebres, , 
De  quarum  fraude  nemo  cavere  potest. 
Opto  placere  próbo  etc. 

• 
—  akrostych  daje  słowa:  Adolfus  me  fedt  —  następują  9  '/a- 
bulae\  którym  pokrewne  bądź  u  Bokacyusza,  bądź  w  innych  zbiorach 
facecyj  przez  wszystkie  stulecia  znachodzimy.  Treść  ich  bardzo  ślizka; 
zaznaczę  ja  w  krótkości,  ponieważ  przez  kazania  i  literaturę  czeska  też 
między  ludem  polskim  kraża.  1.  Ślepy  przejrzał,  gdy  gach  jego  żonę 
ściskał;  ona  twierdzi,  że  rozkazał  jej  to  czynić  jakiś  głos  we  śnie,  by 
maż  jej  odzyskał  wzrok.  2.  Pod  pozorem  słabości  oddala  się  żona 
i  wraca  zdrowa,  uściskawszy  gacha.  3.  Maż  zraniony  w  oko  wraca 
niespodziewanie;  żona  zakrywa  mu  drugie^  by  nie  ucierpiało;  gach 
uchodzi.  4.  Kupiec  zastaje  żonę  z  gachem,  świekra  udaje,  że  przed 
napastnikami  do  ich  domu  się  schronił  (por.  Bokacyusza).  5.  Wierna 
żonę  w  nieobecności  męża  odmawia  baba,  dla  młodzieńca,  strasząc  ja  prze- 
miana własnej  córki,  która  młodzieńca  również  nie  chciała  była  wysłu- 
chać, w  płaczącego  pieska  (powtarza  się  ciągle,  w  Oesta  Bomanorum  i  t.  d.). 
6.  Jak  u  Bokacyusza,  we  Facecyach  polskich  i  t  d. :  żona  niewierna, 
zaskoczona  nocą,  wywabia  groźba,  że  się  utopi,  męża  z  domu,  zamyka 
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przed  nim  wrota  i  oskarża  go  sama  o  niewierność.  7.  Zona  za  gacha 
cielę  położyła  i  męża  zwiodła.  8.  Przykra  żona  gorsza  niż  kaźń  śmier- 
telna; zadaje  ja  wilkowi,  kto  skosztował.  9.  Jak  baba,  czego  dyabeł 
nie  zdołał,  powadziła  zgodne  małżeństwo  (wzbudzając  niedowierzanie), 
powieść  napisana  nieraz  z  ust  ludu  polskiego.  W  dziesiątym  ustępie 
namiętna  skarga  na  kobiety  i  jak  ich  jadu  się  ustrzedz;  w  jedenastym 
poświęcenie  Ulrykowi. 

Glosy  polskie:  k.  83,  a  comprimit  hec  tda  cito  ras  z  za  raszem 
quod  str epitet  hene  stilla^  ctcuta  mała  czyemyerzycza;  b  proch  dolor 
p  o  g  r  ze  chv^  hebetat  ti^py  ey  e  i  tapyeye\  85,  a  diligens  amorem 
fryyaraz'^  87,  a  (vir  ceddiase  putans  feminam  in  puteum)  currens 
vełoci  depeasulat  (tyle  co  reaerat^  aperit)  vytraczyl  oatia  cursu^  hanc 
sahare  volens  cum  patulis  sitults  zoravyem;  88,  b  sedulus  hospita 
czas  ty  goscz,  następne  glosy  na  boku,  czasem  bez  względu  na 
tekst :  serum  kapa  liczą,  cołustrum  s  zy  ar  a^  creditor  d  lv  sny  k, 
compita  rostanyCj  mandragora  p  o  er  z  y  k^  pronube  sw  a  s  zky,  89, 
a  racemus  v  y  nn  a  vy  cz^  iconoma  dom  o  ua  rzecz  ab  o  zona; 
b  coniectura  vbaczenye,  90,  a  portenłn  mary,  crepuit  rospacl' 
szy  a;  b  strix  s  zowa^  fucus  loy  ek ,  mortuaria  p  us  czy  na^  lycaon 
wylk.  91 ,  a  strtis  potop,  celibatus  czystota;  h  calcitro  (!)  slapy 
rola,  92,  b  ut  arundo  yako  trzcyna^  caput  Austrie  r  acus  zkey 
zyemye  magna  Vtenna,  Cały  poemat  liczy  691  wierszów;  autor 
znai  między  innymi  Owidyusza,  £zopa,  Henryka  ze  Settimello,  Getę 
Yitalisa  i  i. ;  lubuje  się  w  grze  słów. 

Na  k.  93,  a  — 93,  b  Ps  eudoovidius  de  p  ulice.  {Parva 
pul  ex  et  ainąra  lues  inimica  puellis  —  afferrem  cunctos  ad  mea  vota 
deos)^  częste  po  rękopisach;  właściwy  autor  tej  elegii  jakiś  Ofilius 
Sergianus,  wedle  G  o  1  d  a  s  t 'a,  który  *  Pchłą*  przedrukował  w  Ovi' 
dii  Nasonis  PeUgnensis  erotica  et  amatoria  opuscula  etc,  Frankfurt  1610; 
p.  70,  71;  poeta,  malując  lubieżne  szczegóły,  chciałby  się  w  pchłę  prze- 
mieniać do  woli.     W  naszym  tekście  brak  ostatniego  dystychu. 

K.  93,  b  u  dołu  —  94,  a :  poemacik  o  zajączku  czy  sarnie,  jeśli 
pomnę,  która  na  dworze  biskupa  znalazła  schronisko,  por.  niżej  podo- 
bne.    Zaczyna  się: 

Yallibus  in  mcdiis,  ubi  densis   aspera  silvis 
Udaque  sub  duris  rupibus  antra  latetlt  etc, 

kończy:  Te  sine  nulla  guies^  te  sine  dulce  nihil.  Glosy:  orba 
08zy  r  o  c  zala  ,  pavefacta  v  r  z  a  s  I  a ;  94,  a  funibus  innector  p  o- 
targnyonam,  infandis   nyevymovnymy^    ardentihus  zap  al  o- 
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n  y  m  y  ^  fraxineo  clono  veg  o  limpha  catHlo.  co8zvbkyem  (u  góry 
catiUua  coszvbek^  catiUo -laa  la  skczejy  castaneas  buhvy  e  carice 
my  eczy  covy  a    (aeytoyya   wykreślone)  glandes. 

Następują  dwa  epitafia  pióra  Marcina  ze  Słupcy,  nauczy- 
ciela naszego  Jana;  jedno-  o  55  heksametrach ,  dla  Andrzeja  Łaska- 
rza,  biskupa  poznańskiego  (w  rkp.  na  boku  mylnie  arcybiskupem  gnie- 
źnieńskim nazwanego),  drugie,  w  45  dystychach,  dla  Wincentego  Sza- 
motulskiego, kasztelana  międzyrzeckiego. 

Miasteczko  Słupca  (powiat  koniński)  było  własnością  biskupów 
poznańskich,  którzy  o  dobrobyt  jego  dbali;  liczne  cechy  z  dawnymi 
przywilejami,  archiwum  z  kodeksami  prawa  miejskiego  w  łacińskim 
i  niemieckim  języku,  świadczą  o  jego  zamożności;  nie  dziw  więc,  że 
Słupczanin  Marcin,  syn  Wojciecha,  może  Niemca  pierwotnie,  jak  forma 
Olbracht  wskazywać  się  zdaje,  pamięci  czcigodnego  biskupa  poświęcił 
pierwsza  próbę  swego  pióra,  w  której  wpływ  i  przykład  Palestry  (zob. 
wyżej)  widoczny.  Drugie  epitafium  płynie  swobodniej,  dowodzi  więk- 
szej wprawy  autora;  uświetnił  w  niem  członka  potężnego  w  Wielkiej- 
polsce  rodu  Nałęczów.  Marcina  naszego  spotykamy  między  bakałarzami 
r.  1 437  (Muczkowski  liber  promotionum  p.  29)  a  magistrami 
r.  1441  (str.  31),  poczem  z  Krakowa  do  Słupcy  wrócił,  aby  po  latach 
znowu  w  uniwersytecie  zająć  miejsce;  doctor  decretorum  nazywa  go  do- 
piska  u  Muczkowskiego. 

Andrzeja  Łaskarza  z  Gosławic  herbu  Godzicmba  czę- 
sto wspomina  Długosz  i  dla  pobożności  i  zasług  nadzwyczaj  wychwala, 
przeciwstawiając  go  tym  arcy pasterzom,  których  tylko  ród  na  wysoka 
godność  wynosi;  o  zdolnościach  jego  świadczą  ważne  misye  do  Rzymu, 
do  Budy  przed  Zygmuntem  i  w  Konstancyi  na  soborze.  Po  śmierci  bi- 
skupa poznańskiego  Piotra  Wysza  25  czerwca  1414,  przedstawił  Ja- 
giełło kapitule  czterech  kandydatów^  na  trzecicm  miejscu  dziekana  kra- 
kowskiego Łaskarza;  wybór  padł  jednozgodny  na  niego  i  król  pchnął 
posłańca,  by  bawiącego  w  Budzie  zawiadomić;  długo  wzdragał  się  An- 
drzej, gdyż  miał  zamiar  ustąpić  do  zaciszy  klasztornej,  ale  król  i  pa- 
pież skłoniU  go  do  przyjęcia  godności;  umarł  biskupem  poznańskim  24 
sierpnia  1426  w  Gosławicach.  Epitafium  Słupczanina,  napisane  o  wiele 
później;  nie  wspomina  o  zasługach  biskupa-posła  i  mówcy  przed  sobo- 
rem (por.  Wiszniewski  III  385 — 388),  rozwodzi  się  tylko  nad 
przymiotami  duchownego,  z  których  widocznie  Andrzej  w  dyecezyi  je- 
szcze głośno  słynął;  mówi  więc  o  jego  skromności  i  czystości  obycza- 
jów, o  pobożnem  trawieniu  czasu  na  modlitwie  i  przy  księgach,  gdzie 
go  zorza  zastaje,  że  wił  t.  j.  błaznów  przy  stole  nie  cierpiał,  jak  chę- 
tnie ubogich  podcymował,  jakim  był  sprawiedliwym    sędzia,  niepodkup- 
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nym;  nawiedził  Jerozolimę;  czy  dobrze  rozumiemy  tekst?  Długosz 
o  tem  nie  wspomina,  chyba  z  Piotrem  Wyszem  r.  1409?  Budował 
kaplice,  polepszał  obyczaje  ( —  patrz  statuta  synodalne  poznańskie,  za 
Andrzeja  wydane,  które  Heyzman  w  V  tomie  Starodawnych  praWa 
polskiego  pomników  ogłosił).  Cała  połowę,  ód  28  wiersza,  zajmuje  opis 
zgonu  i  wrażenia,  jakie  śmierć  pasterza  na  dyeceznn  bez  różnicy  stanu 
i  płci  wywarła.  Jeżeli  w  tem  epitafium  brak  rysów  charakterystycz- 
nych i  bogatych  szczegółów,  jeżeli  postać  biskupa  nieco  niewyraźna,  to 
epitafium  na  Wincentego  Szamotulskiego,  napisane  w  pierw- 
sza rocznicę  po  zgonie  tegoż,  obfituje  w  fakta,  jakich  i  w  Długoszu 
nie  znajdziemy,  chociaż  i  tutaj  opis  zgonu  i  żalu  cała  trzecia  częsc  wier- 
sza zabiera,  który  zakończeniem  i  pojedyńczemi  zwrotami  poprzedni 
przypomina. 

Szczegółów  żywotu  naszego  rycerza  wyczerpać  nie  zamierzamy, 
wymienimy  tylko,  czego  i  epitafium  dotyka.  Syn  Wincentego  Świdwy 
z  Szamotuł  herbu  Nałęcz,  kasztelana  nakielskiego,  występującego  czyn- 
nie w  zatargach  z  Grzymałami,  przeniósł  Wincenty  z  Szamotuł, 
kasztelan  międzyrzecki,  główne  pole  swych  działań  na  Ruś  i  Li- 
twę; r.  1428  mieni  go  Długosz  głównym  dowódzca  wojska  Witoldo- 
wego;  1432  zabiera  warownie  podolskie  i  stacza  nad  Morachwa  walkę 
z  przeważajacemi  siłami  Fedka  z  Ostroga,  gdzie  napad  Ki  em  I  i  ca 
zwycięstwo  rozstrzygnął;  jemu  zdaje  Swidrygiełło  Łuck  1436  r. 
i  on  go  W.  Ks.  Zygmuntowi  oddaje  r.  1438;  towarzyszy  r.  1440 
młodemu  królowi  do  Węgier,  zajmuje  Budę,  jemu  porucza  król  Wy- 
szogród węgierski,  przy  czem  go  Długosz  nazywa  ^miles  mrtuosus  et  no- 
hilis  et  in  /acetias  atgue  iocoa  naturnliter  proclwus*  (XIII,  p.  043).  Gdy 
wydawał  córkę  Jadwigę  za  Kazimierza  księcia  Mazowieckiego,  śmierć 
go  zaskoczyła  (1444  r.),  ślub  odbył  się  20  czerwca  1440  ale  już  14 
września  tegoż  roku  Kazimierz  umarł  bez  potomstwa.  Wiersz  Słupcza- 
nina  dorzuca  kilka  szczegółów,  nazywa  go  tutorem  (pewnie  jednej 
dzielnicy    za    małoletnosci    Króla),    wspomina  o  walkach    z  Marchia  i  i. 

Wydajemy  poniżej  oba  wiersze,  w  przypiskach  załączając  wszyst- 
kie glosy  polskie  i  niektóre  łacińskie  kodeksu,  nieraz  dla  zrozumienia 
tekstu  niezbędne.  Marcin  sadzi  sic  bowiem,  przynajmniej  w  pierwszym, 
na  niezrozumiałosć,  używa  najwyszukańszych  wyrazów  dla  oddania  naj- 
prostszych rzeczy,  przejawszy  się  najgorszemi  wzorami  średniowiecz- 
czyzny,  wzorami,  z  wpływu  których  i  Grzegorz  z  Sanoka  w  epi- 
tafium na  Jagiełłę  zupełnie  się  nie  otrząsł.  Widocznie  podobała  się 
Marcinowi  Palestra,  zapożyczył  się  u  niej  na  początku  wierszu,  patrz 
przypisek,  a  w  końcu    dwa  wiersze    naśladował   (53  i  54,  w  Palestrze: 
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Perąue  metri  salebras  rege  mee  plaustra  camene, 
Ne  ruat  in  praeceps  Fetontis  imagine  labens. 
On  znał  może  i  epitafia  Adama  Świnki  na  Zawiszę  i  Jadwigę, 
bo  myślami  i  układem  je  przypomina;  łatwo  mógł  je  poznać,  bawiąc 
na  naukach  w  Krakowie;  to  samo  myślimy  o  epitafium  dla  Jagiełły 
Grzegorza  z  Sanoka:  Marcin  i  jego  zdaje  się  naśladuje,  por.  powtarza- 
jące się  u  obu  ^aatripotentia  ajpeoi  {^ 8ceptri,potenti8^  Marcinj^  'sat  memi- 
nerę  viW  {'hoc  cecinere  yirC  Marcin)  i  i,  *Claudere  zoticos\  zachodzące 
u  obu,  znaczy  'umrzeć'  (zamknąć  siły  żywotne,  z  greckiego);  niektó- 
rych  wyrazów  Marcina  nie  rozumiem,  inne  pomylone,  można  je  nawet 
z  polskich  glos  poprawić,  n.  p.  we  w.  19  dowodzi  glosa  „dotykając", 
że  'attonitua^  tekstu  w  'aUingens'  poprawić  należy;  we  w.  26  'cathesim' 
na  ^cacheańm'  czemu  j^maloa  mores^  glosy  odpowiada;  por.  *cacexia  di- 
citur  grece  .  .  .  malua  moa  aecundum  Hugvicionern  ;  dla  wyrazów  we  w. 
14,  w  następnym  epit.  w.  37  przytaczam  ze  Synonimów  Jana  zGar- 
1  a  n  d  y  i  wiersze  'G  a  u  a  ap  e,  mena  al  e^  mappaa^  manutergia  dtcaa' 
i  'Gunctorum  procerum  corpus  dic  eaae  procerum']  'Ramnuaia'  we 
w.  36  tamże  tyle  co  Fortuna;  w.  14  wzięty  z  1  satyry  Persyusza 
'Mancididum  guoddam  balba  de  nare  locutua\  może  ze  słowników,  które 
pod  'rancidua  i.  e.  iracundua  vel  fetidua^  cytatę  tę  dają ;  we  w.  6  pht- 
locope\  jeśli  nie  pomylone,  por.  ^philocopua^  amator  iactantias  ...  a  co- 
pua  guod  eat  lahor*  i  t.  d.  Następuje  tekst: 

(K.  94,  a  med)  Ep  itaphium  Laakartj  Ar  chtepi  a  co  pi 
Gneznenaia, 

Anno  milleno  qiiadringe  vige  quoque  seno 
Clausit  tum  zoticos  presulum  cillenia  proles  ^). 
Suplex  Lascarius,  equo  prenomine  fatus  *), 
Eusebius  3)^  celebs  *),  corde  ^)  quoque  ore  bolismus  % 
6.  Astutam  vapido  futans  sub  pectore  vnlpem'^). 
O  sacri  philocope  alueras  alencia  fruges^). 
Somnia  pituita  ^),  prostantem   Thaida  futas  ^^) 
Ac  te  nocturnis  iuvat  ^*)  pallescere  cartis , 
Dumque  reddit  ^^)  pulsis  rutilans  aurora  ^^)  tenebris 
10.  Hespereis  at  phebus  equos  aquauerat  vndis  ^*). 
Hic  pectus  quatiB,  hic  luctas  supplice  voto  ^^), 


')  Proprie  cileniA  auis  dei  Joyis,  alta  proles  —  ')  iusto  cognomine  dictus  Lascarius. 
^)piu8.  —  ')8anctuB.  — ^)  saranjena  dobrego.  —  ®)  czychy.  —  ^)  simp1ex  fiiit  et  non 
fiiit  astntufl.  —  ^)  sancte  scriptiire  diktorum  sapiens  philosophica  madrossczy  poży- 
tku. —  ^)8uperflua.  —  '")  meretrices  respuis.  —  ^^)  lubo  było  —  **)8wytalo.  —  **)  r ża- 
rz a !)  —  * ')  yersus  in  Palestra  (5,  a) :  Hespereis  iam  febus  equos  ada([uauerat  vndis.  —  **)  m  o- 
dly  twa. 
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(k.  9  4,  b,)  Delubris  hic  oritas  *),  tenui  satagitie  ^)  fatens, 

Rancidlum  ^)  nallnm  balba  *)  de  nare  loeutns. 

Gaasape  cerinomo  gaait^)  astqne  pio  ore  disertus^) 
IB.  Semper  Taporata*^)  lector®)  tibi  ferbuit  aurę 

Et  bosa  pars  procerum  ictantes  premittat^)  hauras^^). 

Accersis  inopes  habens(?)  scambros  tarea(!)  crassa  ^^). 

ExpandiB  ocius ,  plectis  sua  colla  ^^)  lacertis , 

£xuyiis  amicis  ^^),  attonitas  ^*)  (!)  oribus  ora  ^5). 
20.  Dum  certant  partes  ^^),  sedes  illis  equ8  vtrisque. 

Non  te  scabrosi  ^^)  fuluo  ^^)  ceculere  *®)  vel  auro. 

Jerusaiem  sanctam  rotasti  ^^),  cliroata  mundi , 

Fiscos  confutans  ^^),  prodigia  talia  rara ! 

Fisis  rospalibus  **)  miricis  en  ipse  capellas  *^) 

26.  Sistis  ^^)  antistes,  per  te  altaria  fumant; 

Scindis  tu  cathesim  ^^),  gauit  en  deo  naxim  ^^) 
Curatus  patule  ^),  constans  eburnea  2«)  yeste. 

Exerto  iaculo  ferox  dum  palpitat  ora  ^^) 

Inque  leues  ^^)  abiit  tantus  dux  ille  fauillas 

3  0.  Yestales  vme,  pereunt  Satumia  regna, 

Muscuosi  3^)  fontes ,  thabent  ^^)  in  palmite  gemmę  ^^). 
£xpositU8  lecto  8*),  crassis  lutatus  annonis  ^^) 
Regidos^®)  hic  calces^^)  non  sicco  lumine  lambit. 
Hic  scidit  **®)  genas ,  hic  quatit  vda  ^^)  labella  *^). 

3  5.  Stat  passim  cierus,  laniata  **)  pectora  plangit  *^)j 
Extiit  et  lepidos  rethor^^)  de  pectore  wltus 
Secta  **)  que  yirgineos  redimita  tondit  aristas  ^^), 
Inter  quos  gemitus  discerpto  pectore  coniunx  *^) 
Peruolat  et  pubes  senex  arat  *^)  ynguibus  ora , 


^)  In  templo  sermonisajsti.  —  ')  sermone.  —  ^)  sromotnego  słowa. —  *)  sblje- 
gotlyyych.  —  *)  vyla  dixit.  —  *)  circa  tuam  mensam  non  fait  nullus  fatuus  sed 
Bcriptora  sancta  legebatur.  —  '')  calida,  diligenti.  —  **)  rosczytacz.  —  *)  ykajala 
^*)  ut  silerent.  —  *')  ftcmabri  dicuntur  pisoes  pingues  ex  qiiorom  pSnguedine  finnt  thura 
dans  eis  pisces  dedidisti  eis  pingues  profusiones.  —  ^^)  amplectasti  colla  panpemm.  — 
**)  antiqnis  yestibns  yestisti.  —  ")  dotycayacz.  —  *^)  suo  ore  pauperum  ora.  — 
'•)  strony.  —  ")  pochlebnyczy.  —  ^^)  rydzym.  —  **)  przemogły.  —  ^)  na- 
yyedzylesz  byl.  —  •*)  (thesauros)  dans.  —  **)  palky.  —  *')  cosczyolky.  — 
**)  hindASti.  —  *^)  destruis  malos  mores.  —  ^s^  cantauit  cantum.  —  *^)  Clericus  late.  — 
'*)  alba.  ' —  *')  deposito  telo  mors  clausit  suum  os.  —  ^'^)  wlaczny.  —  *^)  mszathe. — 
")  goyya.  —  ")  na  tycach  yynnych  grona.  —  '*)  na  mary.  —  '^)  poma- 
zany masczjamy.  —  '«)  scrzeple.  —  ^^)  pedes.  —  ^^)  drapał.  —  '*)  mo- 
cra.  —  ^°)  ora.  —  **)  zamątna.  —  *^)  flent.  —  ^^)  craszomovy  (litera  nieczy- 
telna). —  **)  panna.  —  *^)  crines.  —  *^)  mazathka.  —  *')  lacerauit. 
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4  0,  Defonnat,  findit  niueas  de  pectore  bullas^). 
Hic  temtat  faucee,  dentes  crepuere  ^)  retecti; 

(k.  9  6,  a.)  Tangit  venas  miser,  ponit  in  pectore  dextram; 
Nil  calet  et  tenero  latet  euge  wltus  *)  in  ore. 
Saucius  egreditur  niedio  mauorcius  ^)   hector; 

4  5.  AUipes^)  sistens,  funesta  prelia  norans, 
Desyt  et  valido  certanea  ^)  eominus  ictu  ®). 
Huic  fringunt  ^)  Quirite8  ^^^)  robuste  cuspidis  ^^)  hastas , 
Ocius  exanimas  auras^^)  luctantibus  implent, 
Anna  tua  ligant^^)  funebria  busto. 

6  0.  Sceptritenentis  apex^*),  qui  pepla  nubila  noctis 
Lacessis  nimbos  cornu  hoc  gelide  bruma  ^*) 
De  seraphin  throno  ad  hunc  volat  angelus  alis  ^^), 
Ne  ruat  in  preceps  Fetontis  imagine  labens. 
Hosque  chelim  salebras  aggresti  licet  habena 

56.  Exarat  e  Slupcza,  pater  illi  fuerat  Olbrachth. 

Sequitur    epitapium   Domini    Yincencij    heredis    Szamotuliensis    et 
Oastellani  myedzyrecensis  felicis  memorie  etc. 

Decus  o  patrie,  spes  et  honos  inclita  regni, 
Cui  genus  hoc  clarum,  clarior  actus  erat, 
Ecclesie  tutor,  fidei  selator  asillus^'^), 
Justicie  miles  tempus  in  omne  suum. 

6.  Hic  decus  armorum,  qui  sath  exterruit  hostes, 
Non  suorum  raptor:  hoc  cecinere  viri. 
Astra  puto  meruit  generum  virtute  preclara, 
Publica  sic  pro  re  non  metuendo  mori, 
Numina  per  lacrimas  sacris  precando  delubris. 

10.  Estur  ^®)  dum,  miseris  primo  prebere  iubet. 
Hic  regias  strepas  inaduc  ^®)  crescentibus  annis 
Ocius  obsequio  ac  celerose  ^^)  tenet. 
Oblitus  haut  fauor,  regium  bibebat  amorem , 
Collega  ducibus  rege  iubente  yadit. 


*)  yestes.  —  ')  rostapylyszy^.  — k.95,a  na  boku:  argillaapida  boyarzyn.  — 
*)  dolor  polescz!  —  *)  yaleczny.  —  *)  eąuus,  norans  co^oscene.  —  ')  copye 
drzewo.  —  ®)  raszv.  —  ®)  lamaly.  —  ^^)  panosze.  —  **)  mocznego  drzewa. — 
")  poyyetrze.  —  **)  zayyeszylyszyą  (to  jest:  zawiesili  s^).  —  ")  desnper 
deus.  —  **)  srzon  srzyon.  —  *^)  versus  Palestre.  —  ")  fortis,  yerax.  —  *•)  oo- 
medit.  —  *^)  yescze.  —  *^)  rządny e. 
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16.  Fnlserat^)  ingenium,  fama  cantata^)   per  orbera, 
(f.    9  5,  b.)  Ula  comes  astńs  sole  manente  manet. 

Queque  sibi  ąuondam  8agax  loqaenda  pallato 

Modesto  dedidit(!),  non  que  tacenda^)  loqui. 

Grandia  dum  tractat*)  senatus^)  gloria  regis, 
2  0.  Discissos  animos  in  pia  vota  trahit^). 

Fulmina  seua  bilis  et  turgita"^)  pectora  sedat®), 

Qui  caput  in  arraa  exeruere  suum. 

Cinctus  ^)  et  liispano  ^^)  auro  per  aspera  multa , 

Dum  sibi  germanie  ^^)  fastus  et  ira  nocent. 
2  6.  Heros  delicie  humeris  ^2)  fulcitus  in  auro, 

Magnificos  ^^)  gressus  turba  ^*)  secuta  suob  , 

Ominę  ^^)  sub  fausto  meruere  clara  trophea , 

Tartara  gens  cecidit  marte  ^^)  felice  suo. 

Sceptriger  et  dominus  huius  non  immemor  actus 
30.  Ticzmyenyczam  xenio  costituere  sibi^^). 

Infregisse  cauet  patrios  sibi  nactos  ^^)  amores , 

Rex  nunc^'^)  et  dominus  invaluere  magis. 

Denique  de  multis  amorosus  hic  erat  vnu8, 

Cui  rex  Hunorum  ^^)  forcia  burga   fidit  '^). 
35.  Iluic  sibi  quod  potuit,  nil  amplius  nouerat  vltra, 

Ramnusia  dederat  pignora  tota  sua. 

Aspiee:  gerebat  procerum  corpus  in  auras, 

Cesaream  formam,  cum  ciHosus^*)  erat. 

Magnanimus  ^2)  genitor  Swidwa,  tutor  ipse  corone, 

io.  Marchie^*)  qui  domitor^^)  bellica  clades  erat^^). 

Frater  amans,  concors  non  yisa  gracia  talis, 

Consiliis  candens,  ingeniose  yigens. 

Duplice  nepote  beayere^'^)  fata  secundum, 

Quorum  preconia  tempora  nostra  ferunt. 
4  6.  Nuptaque  conveniens  ^^)  thori^*-^)  thalaraique  sodalis, 
(p.   9  6,  a.)   Nobilis  hec  Anna  prole  fecunda^^)  sua. 


')  slynal  byl  —  •)  była  omovyona  —  ^)  grubych  rzeczy  —  *)  je- 
dnała —  ^)rada  —  ®j  vgye  dno  tą  gednal  —  ^)  nadąta  —  **)  cogyl  — 
^)  ^7^  paszan  —  ^^)  huspanskyml  —  **)  nyemyeczska  —  ^^)  na  ramye- 
nyw  —  *3)  vyelmosny  —  ^^)  familia  —  *^)  vraszw!  —  *")  valka  —  ^'')  hoc 
dominium  domino  Yinoencio  —  **)  dobite  —  *^)  hodiernus  —  '^)  Vngarorum  — 
2*)  castros!  credidit  —  **)  vyelky  brwy  —  -^)  yyelmosny  —  '^')  szaszy  — 
'*)  carzyczyel  —  *")  percussit  eos  —  ^'')  szynowczoma  vbogoslavyly  — 
'^)   godna  —  **)  malszenstwo.  —  *°)  płodna. 

Rotprawy  wydsłała  filolog.  T.  XVI.  42 
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Preterea  nata  alto  procata^)  manto, 
Nomine  si  ąueras,  dux  Casimirus  erat. 
Sed  mors  heu  temera  2)  cabiat  presidem  milecida  ^). 
BO.  Et  tribus  antę  quater  mensibus  occubuit. 

Singula  dum  cupio,  ncąueo  sua  plectere*)  gęsta, 
Materia  spiritum  exsuperante  meum. 
Deniąue  si  talis  michi  pectore  masa  maneret, 
Tunc  erederem  superos  multa  dedisse  michi. 

5  5.  Auguror  hoc  Geticos  posse  musare  camenis^), 

Quis  elara  magnanimi  doccius  acta  patent. 
Vix  equidem  fauces  hec  iam  in  verba  resohio, 
Posse  loqui  cupitur,  pallor  in  ore  sedet. 
Sparserat  en  *)  alas  tristissima  mortis  imago, 

6  0.  Magnanimi  soticos '^)  clausit  inique  suos. 

Sub  mile  quadrin  quart  denas  bi8quoque  binos®) 
Septena  octobris  luxerat  ille  dies. 
Yirginum  undecim  milia  lux  aderat  alma , 
Villa  Tyczmyenycza  vir  memorandus  ea, 

6  5.  Sole  sub  occiduo,  cum  tunc  temone  racabat 

Et  liquide  Phebe  parasis  axis  erat  *). 
Hoc  non  putasti,  heu  mens  non  prescia  luctus, 
Cum  thalamos  thedas  nate  fecisse  paras. 
Fallitur  augurium,  lassat  sollacia  triste 

7  0.  In  luctum  cithara  non  modulando  locos. 

Heu  clipeum  sero,  theucros  ut  strueres  hostes 
Carpere  temtabas  perfide  Yalachie  ^% 
Sed  eadem  que  luce  feriunt  te  seuia  fata, 
Nec  sciebas  leto  te  cecidisse  tuo. 

7  5.  Vxor  amans  aberat,  serius  tna  letea  audit 
(k.  9  6,  b.)  Seminece  animo  mesta  in  axe  iacet. 

Inclita  nata  simul  sua  ferit  dextra  lacertos, 
Num  potuit  patriam  lete  tenere  necem? 
Bis  captusque  8enex  annosa  lumina  ledit 

6  0.  Frater  is  et  tumulum  derogitando  suum 

Singula  plangit  etas,  omnes  de  funere  merent 
Et  quaciunt  pairaas,  imbre  cadente  genas. 


^)  vydana  —  ')  gualtovna  —  *)  qui  iam  ultra  quam  mille  occidit  — 
*)  esscrlbere  —  '")  flcripŁores  rusienses  describere  suis  verbis  —  *)  boczjem  —  "^  szyły 
*)  14-irl',  —  ®)  in  medio  noctis  —  '")  yoluisti  equitare  super  Turco3  cum  voyevoda  sed 
tunc  obijsŁi. 
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Vnde  decus  militum,  heroum  concio  suplex 

Singultus  precibus  for  super  astra  Deo. 
8  6.  Celestesque  viri  ^)  deuotaąue  agmina  cleri, 

Numina  pro  culpa  derogitate  sua. 

Digna  polum  subeat ,  ut  leta  muninima  ^)  cernat 

Corpus  et  venture  glorificere  Araen. 

Carmine  sub  tenui  hoc  coluit  epitalogos  ^) 
90.  Martinns  e  Slupcza  naufrago  sensu  suo. 

Prowadzimy  teraz  dalej  opis  treści  kodeksu.  Na  k.  97  a  zaczyna 
się  Pamphilus: 

Yulneror  et  claosum  porto  sub  pectore  teluin, 
Crescit  et  decrescit  plaga  dolorque  niihi, 

£t  ferientis  adhuc  non  audeo  dicere  nomen, 
Nec  sinit  aspectus  plaga  yidere  suos  etc.; 

kończy  się  na  k.  107  a: 

Hec  tua  sit  coniunx,  vir  sit  et  iste  tuus. 
Per   me   rotorum    iam    compos    uterque    suorum, 
Per  me  felices  este  mei  memores. 

^Finttur  Pamphillus  maior:  Scriptus  per  Johannem  de  Slupcza 
Anno  domini  M-o  CCGCXL  nono  in  die  a.  Btanislai  qui  fuit  antę  fe- 
atum  pentheco8tea\  Bez  jakichkolwiek  glos.  Częste  po  rękopisach  i  da- 
wnych drukach,  tłumaczone  na  francuzkie  i  włoskie,  ostatni  raz  wy- 
dane z  inkunabuły :  Pamphile  ou  Vari  d^etre  aimd  coniMie  latine  du 
X  Slocie  par  Ad.  Baudouin  Parts  1874,  245-  str.  12-o;  por.  recen- 
zya  G(astona)  P(arisa)  w  Revue  critique  1874,  II,  195  i  nast. ;  tekst 
łaciński  [XIII  wieku]  z  przekładam  starowenecyańskim ,  wydał  z  rę- 
kopisów Harailtońskich,  dziś  Berlińskich,  A.  Tob  1  er  Archwio  glotto- 
logico  italiano  X,  p.  177 — 255.  Pamfil  zresztą  ani  właściwa  koraedya, 
ani  dzieło  dziesiątego  wieku;  jest  to  tak  zwana  comoedia  elegiaca,  ro- 
dzaj, o  którym  wyżej  przy  Gecie  wspomnieliśmy,  obok  Gety  najwięcej 
czytana  i  przepisywana.  Autor^  ^^^h  wiek  tego  utworu  (o  390  dysty- 
chach)  nieznani ;  pewnie  jednak  po  za  dwunaste  stulecie  nie  sięga,  bę- 
dzie raczej  późniejszym,  niż  przeróbki  Yitalisa.  Treść,  miłość  Pamfila 
ku  Galatei;  co  'Ovidius  sine  titulo  de  arte  amandi^  (patrz  wyżej)  w  te- 


^)  ucerdotoa.  —  ^)  sanctam  trinitatem.  —  ^)  composuit  epitaiig-um. 
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oryi  uczy,  tu  w  przykładzie  przeprowadzone;  dodana  *amŁ8\  baba  zwo- 
dnica,  przypominająca  bardzo  Martę  z  Fausta.  Rzecz  cała  w  monolo- 
gach i  dyalogach ;  scena  ostatnia,  rendezvou3  w  domu  baby,  która  niby 
sąsiadka  odwołuje,  najgrubszym  tchnie  realizmem ;  nie  wiem,  czy  i  tego 
szkolarze  alegorycznie  nie  pojmowali;  o  popularności  dziełka  dowodzi- 
łaby, jeśli  przypuszczenie  Paris'a  trafne,  sama  nazwa  pam fletu  (z  ja- 
kiegoś Pamphilu8  minoTj  Pamphiette  w  tłomaczeniu,  por.  Pamphtltia  ma- 
ior  Słupczanina). 

Karty  107,  b  i  108  niezapisane. 

K.  109,  a  'Ecatombe  incipit\ 

Credebam  Graios  latices  coluisse  Camenas 
Solum,  quae  carent  impare  dicta  sono. 

llorrendas  facies,  horrenda  prelia  perno, 

Carole!    que    dictas,    his    madefactus    aquis. 

Na  k.   110,  b: 

Ranarum  murumque  simul  crudelia  bella 
Quaeque  super  genibus  descripsi  carmina  nuper 
Nunc  canere  atque  omnes  horainum  vulgare  per  aures 
Est  animus  etc. 

Na  k.  116,  a:  (Mures) 

Corripuere  fugam.  Sub  terras  ibat  Olyrapo 
Phoobus,  cum  tanti  cessit  discordia  belli. 

^ExpUcit  autor  cutus  łitulus  est  Bołrarchamomachina  etc^  Bez  glos, 
tylko  113,  b  toraces  rv  ab  I  achy  (!),  Tekst  ten  stanowi  przyczynek 
do  krzewienia  się  humanizmu  w  Polsce,  tak  wczesnego,  tak  bezpośred- 
nio z  Włoch  samych  działającego,  podczas  gdy  Niemce,  pogrążone 
w  średniowieczyznę,  nowemi  prądami  się  jeszcze  nie  przejmują.  Przy- 
wędrował ten  tekst  do  Krakowa,  z  kim,  kiedy  —  zgadywać  nie  bę- 
dziemy, gdyż  dotąd  właściwej  daty  Batrachomiomachii  nie  doszliśmy, 
która,  zmarły  w  r.  1453,  jako  kanclerz  florencki,  Carlo  Marsuppini 
zArezzo  (Carolus  Aretinus),  gdy  był  jeszcze  młodym,  napisał. 
W  dedykacyi  do  poety  sycylijskiego  Marrasia  opowiada,  że  gdy  mię- 
dzy kilkoma  młodzieńcami  wychwalał  zalety  Homera  i  w  tem  poema- 
ciku, ulegając  ich  prośbom  zacztił  go  proza  tłómaczyć,  ale  poczuwszy 
ferwor  poetycki,  heksanietrami  go  oddał,  ślubując  Kamenom  hekatombę, 
jeśli  się  dzieło  powiedzie.  M  a  r  r  a  s  i  u  s  S  i  c  u  1  u  s  odpowiada  elegia 
'Ad  Carolum  Aretinum  lIecatomhe\  (przedruk  w  Carmina  illustria  poe- 
tarum  Ita^oruni  tom  VI,  Floreatiae    1720)  :    nakłania  poetę,  gdy  w  ma- 
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łym  sił  spróbował,  żeby  do  Iliady  samej   się  zwrócił,  kończy  zapewnia- 
jąc, że  Kameny  nie  stu  wołów  od  poety  żadaja, 

Centum  elegos  una  petierunt  voce  pnelle , 
Centum  elegoa  plaeida  scribere  niente  velis. 

Ale  i  temu  poecie  nie  było  przeznaczonem ,  wypełnić  najgorętsze 
humanistów  życzenie,  dokonad  czego  rzymscy  nie  ważyli  się  poeci, 
przelać  Iliadę  w  godna  Homera  łacinę.  Jak  w  lata  potem  Carlo 
pierwsza  księgę  Iliady  przełożył,  jak  papieża  Mikołaja  V  tem  zajął,  jak 
śmierć  ich  zamiary  zniweczyła,  czytaj  o  tem  w  dziele  Yoigta  II  196. 
Tłómaczenie  Aretyna  znam  z  druku  *Homertis  de  bello  ranarum  et  mu- 
rium  quem  Karolus  Aretinus  latinitate  donami*  z  listem  do  Marassja 
i  krótkim  komentarzem  (Pisauri  per  Uieronymum  Sonctnum  1508),  Ta- 
kim sposobem  czytamy  więc  w  kodeksie  Słupczanina  (naprzód)  odpo- 
wiedź Marassja  'Ecatombe*  i  wcale  udatne  tłumaczenie  Aretyna:  oba 
dziwnie  dosyć  odbijają  od  średniowiecznego  otoczenia;  że  we  Włoszech 
je  znano  i  chętnie  przepisowano ,  to  naturalne;  ale,  że  się  tak  wcześnie 
już  do  Krakowa,  a  stad  znowu  do  Słupcy  dostały,  to  bardzo  charakte- 
rystyczne dla  włoskopolskich  stosunków,  to  może  i  pierwsze  wzory 
i  pobudki^  działające  na  Grzegorza  z  Sanoka,  nieco  rozświeca. 

Czy  mistrz  Marcin  i  jego  uczeń  zalety  tego  dziełka  odczuć  po- 
trafili, nie  wiemy :  brak  jakichkolwiek  objaśnień  łacińskich  czy  polskich 
nie  zdaje  się  właśnie  wskazywać,  że  gorliwie  czytano.  W  każdy  spo- 
sób wracają  oni  natychmiast  do  grubej  sredniowieczyzny.  I  tak  nastę- 
puje bezpośrednio  po  wierszu  humanisty  włoskiego,  Luparius  (k. 
116,  a:). 

Sepe    lupus    quidam    per    pascua    lata   vagantes 
Arripuit  multas  opilionis  oves  etc. 

K.  119,  b: 

Semper  natura  quemvis  trahit  ad  sua  iura. 
Fit  lupus  hic  monachus,  raptor  et  antę  fuit. 

^Quando  pater  noster  affirmare  lupus  rołehat,  Dominum  non  l{quitj 
semper  lap  lap  lupus  inąuit.  Hic  elicito  fructwn  sue  jahule^  Jest  to  tak 
zwany  Ovidius  de  lupo  lub  Luparius  (descendens  in  avemum)^ 
drugiej  redakcyi  czyli  przeróbki  w  192  wierszach,  wydany  w  dziełku  E. 
Voigt'a  Kleinere  Lateinische  Denkmdler  der  Thiersage  aus  dem  12  bis 
14    Jahrhundert    {Cuellen    und  Forschungen    zur   Sprach  -   und    Kultur- 
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geachichte  der  germanischen  Yólker  XXV)^  Straszburg  1878.  str.  62 — 71. 
Anonim  —  zgadywano  najrozmaitszych  autorów  —  opowiada  w  dysty- 
chach,  jak  się  stary  wilk  z  pułapki  wykręcił,  zostawiając  zakładnika, 
jak  został  mnichem  a  natury  nie  zmienił,  z  klasztoru  wygnany  jak 
wrócił  do  pasterza  niby  bardzo  skruszony  i  znowu  go  odrwił  (napisany 
ok.  r.  1100,  przeróbka  w  14  stuleciu)  Koniec  w  rkpp.  nieco  odmienny, 
raptor  ut  antę  vagus  czytają  inne,  następne  słowa  własna  dopiska  na- 
szego rkp.,  znana  anekdota  o  wilku,  który  ma  pacierz  mówić  ale  tylko 
7ap  łap'  wykrztusi. 

Na  k.  119,  b.  Sequitur  Fhasianus.  Na  boku :  „ Carmen  domini 
Francisci  de  Frano  qui  donavit  phastanum  Domino  Gardinali  Bo- 
noniensi  qui  fuit  postea  papa  Innocencitia^ .  Glosy:  Qui  modo  siltńs 
trangttille  apoeoynye  spadabar  lubovalem  azobye  opacis  etc.j  fa-^ 
aianus  bazantk,  sub  umbroaa  valle  poddolem  chłodnym  ąuietus 
myrny,  humane  fraudis  oboyatnoaczy  czlovyeczeyj  ducor  noszon 
byvamy  preda  lupy  caeus  zaloacz,  memorande  vyelśbny.  rumpe 
8zervy^  dohs  leanoaczy^  apondeo  alubuyąj  dulce  mihi  lubo  ftierit 
vixiaae  zyw  bycz^  latebraa  yaahyn^  mundi  farria  vymłothky. 

Od  k.  119,  b  —  121,  b,  drobne  wiersze  łacińskie,  bez  glos,  Epi- 
taphium  de  lepore,  Epitaphium  cupidinia  i  i.  Potem  Asinarius  od 
wierszów : 

Instabat  festiya  dies,  animalia  bruta 

Conyeniunt  culpas  depositura  suas. 
Et  lupus  et  Yulpes  capitula  proxima  querunt  etc.  —  128,  b: 

Hic  lupus  est  miles,  mercator  subdola  (vulpes), 
Rusticus  est  asinus,  hec  tria  iunge  tribus. 

Etplicit  Aainariua  acriptua  per  J,  de  Silupcza),  Bez  glos.  —  Nowy 
poemat  zwierzęcy,  nieznanego  autora,  powstały  ok.  r.  1200,  wydany 
między  innymi,  n.  p.  u  M.  Flaciusza,  przez  E.  Yoigta  zob.  wyż., 
str.  81 — 106,  wierszów  410;  pierwotny  tytuł  Brunellus  (to  znaczy 
osioł),  później  też  'Penitentionarius  lupia^  vulpi  et  aaini'  nakoniec 
Asinarius,  jak  w  naszym  i  sztrasburskim  rkp.  Wilk  i  lis  spowiadają 
i  rozgrzeszają  się  nawzajem,  uniewinniając  i  zdobiąc  swe  zbrodnie;  nie- 
winny zaś  osiołek  przypomina  sobie  jeden  występek,  że  kiedyś,  głodem 
zmorzony,  wiecheć  słomy  pielgrzymowi  z  buta  wydarł :  za  tę  niesłychana 
zbrodnię  (naruszenie  listu  papieskiego  i  t.  d.)  rozdzierają  go.  Tendencya 
satyryczna  widoczna. 

Na  k.  128,  b  zaczyna  się  znane  już  z  Długosza  (wyd.  krak. 
XIII,  530 — 532)   epitafium    Jagiełły    przez    Grzegorza    z    Sanoka. 
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Przedrukujemy  je  tutaj,  ponieważ  nasz  tekst  poprawia  w  wielu  miej- 
scach tekst  Długosza,  chociaż  w  innych  sam  uległ  skażeniu,  dalej  dla 
glos  polskich  i  niektórych  objaśnień  łacińskich.  Wczesna  ta  praca 
pierwszego  humanisty  polskiego  tchnie  jeszcze  całkiem  średniowieczyzna 
w  obrazowaniu  i  w  wyrażeniu;  więc  i  tu  czytamy  'zoticoa  claudere'  = 
umrzeć  i  t.  p. ;   tekst  dajemy  ze  wszystkiemi  błędami  rękopisu. 

Seąuiłur  epitafium  8.  Regia.  U  góry:    Rex   Vładtałati9  fuit  in  poa- 
sesaione  regni  Polonie  54  annia  et  fuit  dux  aupremua  Lithpkanie, 

Hanc  tibi  nimbiferam  ^  condam  pie  sceptriger  odam ; 
Gracior  ^)  illibuit  %  pingitur  ista  tibi. 
Nondum  tantus  eram,  nil  laudis  verba  merebant  ^), 
Numina  cum  zoticos  ^)  conmoueare  ^)  tuos. 
6.  Dicere  quid  yaleo^  de  te,  serenissime  princeps, 

(k.  12  9,  a.)  Cum  mihi  tis*^)  laudis  fama  sepulta  foret. 

Quanta  tamen  patulo  traiecta  in  aures  venit 
Yera  ^)  tui  generis  ^)  tempus  in  omne  meum , 
Actenus  hanc  tenui  breuius  perstringere  delo  ^^), 

1  o.  Clara  licet  ^^)  silui  regia  gęsta ,  melo , 

Per  lacrimas  spectans  disiectis  artubus  ^^)  angor 
Debilis  ingenii  pectore  clausa  mei. 
Lithphanidum  ^^)  tanta  nunquam  dignissima  ^*)  proles 
Claruit^  ast  solum  fata  dedere  sibi 

16.  Te,  quem  infasce  bonis  meliorem  stirpe  *^)  creavit 
Holgert  ^^)  magnanimus,  sath  meminere  viri. 
Pistica  ^^)  gens  varios  dum  Christo  censuit  annos 
Mille  que  tringentos  sed  et  octigenos 
Alter  et  a  Jano  mensis  ^^)  lustraret  in  orbe , 

2  0.  Jam  quoque  bissenas  yaluerat  illa  dies  ^^), 

Conyoluere  simul  proceres  natu  meliores 
Regni  et  tocius  culmina  iusticie; 
Nostratum  cunctas  te  regem  care  per  urbes 
Plenius  et  dominum  constituere  suum. 


*)  zaloszne.  —  *)  mylsze.  —  *)  lubo  było.  —  *)  aduc  non  habui  tantam 
sapienciam  dum  viuebas  et  non  composui  aliquld  leti  de  te  sed  molesti.  —  ^)  fortitudi- 
nes.  —  ^)  B  rząd  z  al  bo  numina  —  deus.  —  ')  tue.  —  '')prawdzywa.  —  *)  facti. 
^^)  zalosczyw.  —  *^)  slusza.  —  ^'^)  rosdrz vczanymy  czlonky.  —  ^*)  in  Li- 
twa. —  ^*)  dostoyny.  —  *^)  in  dignitate  feliciorem  in  sua  progenię.  —  *®)  pater 
yjadislai  fuit  Holgert.  —  *"^)  Christiana.  —  ***)  infebruario.  —  ^*)  duodecima  mensis  februarij. 
U  gtSry  uzyUimy:  Ntigigerulud  dicitur  quHHi  mig.-is  gerons,  inde  frerula  gorule  taczky  ii. 
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2  5.  Hoc  tu  non  habuisse  tuo  tunc  corde  putasti  ^). 

Surgens  maturo  tempore  quoque  thoro, 

Virge  *)  uel  ^)  calami  *)  iaciendo  frusta  ^)  sputasti  ®). 

Dicere  swetus  eras:  o  astripotentis  apex^ 

Rex  pie ,  rex  fortis ,  preter  te  '^)  Christe  redemtor 

3  0.  Hec  ąuasi  cuncta  mea  euro®)  subacta  manu. 

Quatuor  inde  suas  dum  februus  ecce  dietas 
Atque  decem  rubuit,  non  tibi  triste  fuit, 
Galeno  ^)  abnuere ,  Wladislaus  nomen  habere 

(k.  12  9,  b:)  Baptismi  ^^)  titulo  sed  tibi  velle  fuit. 

3  5.  Post  quem  dies  soliti  sacri  baptismatis  V8um 

Illustri  generis  fuit  tibi  coniuncta  comes, 
Heduigis  tenera  preclara  stirpe  ^^)  creata , 
Digna  que  coniugio  paruit  ^*)  illa  tuo. 
Gloria  tunc  fueras  patrijs,  radiatus  honore, 

4  0.  Qui  per  te  fidei  coUibuere  ^^)  dei, 

Vtque  neophita  gens  ^*)  patriis  tis  nacta  sub  oris  ^^) 
Atque  samagitica  ^^)  gauisa  fide  deica , 
Ast  raage  nostrates ,  quorum  tibi  fata  fouere  ^^) , 
Regia  tis  forti  sceptra  tulisse  manu. 

4  6.  His  tuis  ^^)  muneribus  voluit  succurrere  dextra, 

Pro  rapis  tunicas  sepe  dedisse  nouas. 
Aflictis ,  miseris ,  egrotis  ^^) ,  pater  egenis ; 
Horum  autem  erat  auxilijs  vita  tuenda  ^)  tuis. 
Taliter  allectis  satagis  ^^)  fidei  fore  custos , 

5  0.  Vt  stabiles  valeant  ^-)  graciam  hanc  colere. 

Florę  novo  pingis  patrie  telluris  acumen  ^^) , 
Torrida  que  longo  tempore   culta  fuit; 
Sacivs  vt  fieret  tibi  Cristi  fama  coruscans  ^^) , 
Niteris  ecclesias  condere  et  bazilicas  *^). 
5  5.  Das  opidis  illas  alijs,  Wylno  *^)  post  istas, 


^)  de  isto  tunc  tu  nihil  sciyisti.  —  ^)  hic  explicat  mores  suos.  —  ^  yrsadem 
myotly.  —  *)  cioszą.  —  *)  sbydky.  —  ®)  spumaa  eiecisti,  —  ')  nad  csya.  — 
^)  poleczam  8ub  tuani  manum.  —  ®)  hoc  nomen  remouisti  .  ..  accepisti.  —  **^)  na 
crczye.  —  ^')  awyBzokyego  rodłayv.  —  ^*)  przysrolyla  była.  —  **)  były 
luby.  —  ^')  lud  nowonavroczony.  —  ^*)  gens  samogitica  smocz  ordinacione 
tua  fuit  baptisata.  —  *^)  smodz.  —  ''^)  były  mylosny.  —  **)  istis  pauperis.  — 
'*')    zachorzalim    fuisti.  *'^)   obrony ony.     —    ^')   Christianis    nouis    yołuisti.  — 

2'j  noui  Christiani  izamayticzy  poasint.  —  *')  ornasti  regni  polonie  terre  sablimitatem.  — 
2<)  slynyacza.    —  ^^)  capellas.    —    ''*)  yylnye.  — 
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Condis  tibi  sedem  presulis  altiferaro  ^). 

Lustrat  adhuc  tribus  alma  locis  te  structa  cathedra 

Leopoli  eciam,  Clielmi  ąuoąiie  Premislia 

Nec  tantum  tribus  his  refouisti  ^)  pectora  sacri , 

fio.  Primus  ibi  cleri  prodita  ^)  queque  vigent. 

Genticulos  abiens^),  iniens  sed  Olimphicolarum 

(k.  lao,  a.)  Rittus^),  quos  nobis  cum  tibi  cura  fuit 

Redendo  placidos  superis  depromere  laudes, 

Sanctorum  et  festos  coneelebrare  dies. 

6  5.  Quoque  magis  fueras  rex  inclite  comtus  honore, 

Cum  sacro  sancto  sancta  Cracovie  studij 
Structator  et  auctor  eras,  ducum  prestancior,  vnde 
Premia  magna  quidam  clerus  abinde  tulit. 
Hedvigim  inyisere  postquam  ^)  tibi  fata  tulere  '^) 

7  0.  Pro  spe  coniugij  tris  libuere  ^)  tibi 

Nubere  ^)  consortes  regni  thalamique  ^°)  sodales , 

Anna^^)  sed  Elizabeth  ^^),  yma  ^3)  Zophia  foret. 

Ingemuit  gemitus ,  que  post  te  licta  superstes  ^^) 

Semper  et  in  viduo  deguit  ipsa  thoro, 
7  5.  Non  inyjta  tamen ,  cum  te  in  men  te  resultat 

Mater,  natorum  digna  fuisse  trium. 

Post  annos  domini  patria  de  morte  ferendis  ^^) 

Militis  astrigeri  luce  sacer  Jacobi 

Tollitur,  ut  patrias  senior  defenderet  oras. 
80.  Hic  ^^)  datur  alta  sibi  gloria  tota  patris. 
•   Oeius  alter  adest  coronatus  rex  Yladislaus, 

In  elita  progenies  regia  sceptra  ten  et. 

O  qnocien8  leti  comites  risere  Poloni  ^^) , 

Regia  dum  medio  brachia  nexa  yident, 
85.  Lletiferum  ^®)  forti  iaculum  vibrare  lacerto 

Inque  Getas  ^®)  ensem  iuste  inisisse  suum  ^% 

Tunc  maduit  ^^)  rubro  prutheno  sanguine  campus  ^*) , 

Lux  sit  dum  apostolice  diuisionis  apex. 


*)  in  yylno  fecisti  ecclesiam  cathedralem.  —  ')  ochlodzylesz.  —  *)  tradi- 
ciones.  —  *)  mores  paganorum  confutans.  —  *)  syyczaye.  —  •)  gdy.  —  ")  otyali. 
*)  luby  były.  —  *)  slubyly  tobye.  —  ^")  malsenstya.  —  '*)  Czelska,  ceci- 
lie.  —  **)  Granowska.  —  **)  vltiraa.  —  **)  opyekunka.  U  góry:  proinocio 
vmovyenye.  —  **)  Seąuitur  qiiando  natus  Yladislaus  fuit  coronatus.  —  ^^)  Cracis. 
*■')  poLsczy.  —  ^*)  smyertelna.  —  *•)  Pruscoa.  —  ^)  Seąuitur  quo  die  occisi 
§unt  Pruteni  in  bello  magno.  —  *\)  oplynąlo  było.  —  **)  tymburk,  In  campo  tym- 
bark  corruit  princeps  Mariainburk. 

Uosprawy  Wydsialu  filjlog.  T.  \VL  43 
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9  0.  Gotica^)  gcns  tepuit,  pars  saucia  rnembra  reduxit, 
(k.  18  0,  b.)  Cogitur  altera  sed  succubuisse  nece. 

Tante  post  pestem  fit  cladis  ^)  serior  illa  ^) 

Nostrates  rigide  marte  ferire  *)  suo. 

Quid  referara  mage ,  quippe  tenor  ^)  fidei ,  sed  azillum  ^) 

Justicie ,  legis  '^)  veru8  amator  erat. 
9  5.  Non  opus  ergo  foret,  amplis  musare  camenis, 

Eius  cum  laudes  non  latuisse  queant, 

Cum  patulo  ®)  vastum  sath  iam  viguere  ^)  per  orbem. 

Quo  duce  tranąuilla  ^^)  regia  nostra  fares  ^^). 

Mille  pater  summus  dum  nato  censuit  annos 
100.  Quadrin  ter  dennos  addito  bis  quoque  duos, 

Clausit  tnnc  zoticos  regum  serenissima  proles. 

Maius  postremam  luxerat  ^*)  ille  diem  ^^) 

Tersena  ac  Junij  funestus  meste  videtur 

Occubuisse  suo  marmoris  hoc  tu  mulo. 
10  5.  Ergo  decus  cłeri  quantum  ^^)  tibi  constat  honoris 

Fferre  simul,  procerum  iam  meminisse  decet  ^^) 

Heu  alias  cum  tamen  renuit  natura  noverca  *^) 

Vt  faueat  mortis  cedit  ac  ore  magis 

Yotis  supplicibus  pro  tantis  poplice  flexo 
110.  Condecet  ore  ^^)  pias  ingeminare  ^®)  preces: 

Cunctipotentis  apex,  animam  dignere  Olimpo 
•  Sanctorum  et  numero  communicare  ^^)  suo. 

Hos  tenui  coluit  Petrides  vomere  sulcos, 

Cui  Sanok  patriam  fata  dedere  suam. 

Następują    znowu  wiersze  włoskiego  humanisty  pod  napisem: 

In  aula  domini  Hugolini  de  Trinta  sunt  depicti  duo  Africani  sc. 
Scipio  Africanus  superior  et  Africanus  posterior.  Pro  Scipione  superiori 
hec  sunt  carmina  edita  a  F  Francisco  de  Frań  o.     Sequitur: 

(k.  1 3 1 ,  a)  O  columen  summum  patrie  et  spes  alta  labentis 
O  tunc  certa  salus  sub  iniquo  sidere  lapse  etc. 


*)  pruszky.  —  *)  pobyczya.  —  ')  g-loria  regis.  —  *)  były  pobyczy.  — 
^)  Ylndislaus  fiiit  fortis.  —  •)  fundamentum.  —  "^  Dei.  —  ^)  laudes  ipsius  late.  — 
')  slynaly.  —  *^)  Hpocoyne.  —  *')  Sequitur  quo  anno  cessit  ab  hac  vita,  —  **)  vl- 
tiraa  die  Maij.  —  *'j  Sedecima  die  mensis  Junij  sepultus  est  Cracouie.  —  **)  yele. — 
**)  siu  sza.  —  **)  cum  uoluit  fortuna  mała,  ut  mortificaret  eum  percusUt  eum,  — 
*^)  sluBza  Ysty.  —  ^^)  pomnazacz.  —  *®)  vlycycz. 
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Pro  ałiero  Scipione  pro  poateriore  Africano  hec  sunt  carmina :  Al- 
tera  lux  patrte  nitet  hec  lux  alta  rome  Hostibus  exicium  penorum  (glosa. 
TeiUunorum)  beUica  clades  etc.  Glosy  polskie:  k.  131,  a  u  góry  nmlea 
awakowye^  dalej:  o  decua  arifwrum  ocraaza  czynVy  vy bornego 
ludu,  annuale  tributum  rocznw  dan^  succubuit  pobyth  yest^  heu 
byada,  tn  terra  wloszkey,  fama  omovyenye\  131,  b  belltcua  ardor 
vola  vałcyczj  te  dirigente  rzadzenym,  presait  zaczyala  yeat,  di- 
gnala  .  .  .  cura  aenatua  lentiaaima  racącz  .  .  .  dbanye  rady  lyenyve. 

Powtarza  teraz  pisarz  poemacik  o  bażancie,  ale  po  czwartym  wierszu 
urywa,  odsyłając  do  wyżej  napisanego  tekstu ;  następują  epitaphia  Hek- 
tora i  Achilla,  glosy:  do  a  wy  eh  a  tano  w  {caatra);  132^  a  accumuła- 
mt  humo  za  a  zy  pal,  notiaatma  znamy  enythy,  clarum  alayąthnCy 
corpora  aubtilta  czy  al  a  wcsypne^  in  fugam  navcyczka.(!j. 

Na  k.  132,  a  Indpit  Maximianu8  venerabilia  magiater  —  144, 
a:  sześó  elegij  o  dolegliwościach  starości,  autora  zowie  Fabricius 
w  Bibliotece  gramatykiem  in  academia  pariaienai  około  r.  1200,  mylnie. 
Zaczyna  się : 

Aemula  cur  cessas  finem  properare  senectus? 
Cur  et  in  hoc  fesso  córpore  tarda  sedes? 

a  kończy: 

Infelix  ceu  iam  defleto  funere  surgo 
Hac  me  defunctum  vivere  parte  puto. 

U  Goldast^a    1.  1.  p.  48 — 70  pod   tytułem    'Cornelii  Maximian% 
Oalli  Etruaci  amorea  aeu  elegiarum   libeUua\    czas  naznaczony  autorowi, 
po  identyfikacyi  z  senatorem  tegoż  nazwiska,  na  początek    6  wieku,  za 
Teoderyka;    Pomponius    Gauricus    wypuściwszy    dystych,    w   któ- 
rym Maximianus    własne  nazwisko    przytoczył,    wydał  go  pod  tytułem 
Cneii  Cornelii  Asinii  Galii  Foroiuliensis  {Venet,   1501),  a  więc  jako  poetę 
z   czasów  Augusta;  ale  już  spółczesna  krytyka  fałsz  czy  myłkę  wykryła; 
dziełko    traktuje    pogardliwie    jako  ^nugae    Maxim%anV    Aleksander  we 
wstępie    do  Doctrinale.    Treść:    utyskiwanie    starzejącego    się  człowieka 
nad  zanikaniem    sił   i  urody  młodzieńczej,    którym   tyle   tryumfów  nad 
płcią  piękna  zawdzięczał;    szczegóły  miejscami  nad  wszelki  wyraz  dra- 
styczne, a  mimo  to  używano  go  wiele  po  szkołach.   Mistrz  Hugo  von 
Trimberg    n.  p.,   o  którym    niżej,    chwali    go    w    swojem  '  jR^^w^rwm 
z   r.    1280,  multoa  notabilea  veraua  {ntroduxit;    pierwszy  przedruk,  około 
r.    1473,  nazywa  to  ^Maocimiant  phtloaophi  et  hi  ca  auavia  et  periocunda', 
słuszniej  w  innem  wydaniu,    Paryż  około   r.  1500,    *Maximiant   libeUua 
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nugarum''^  przedrukowywano  go  jako  poetę  czasów  Augusta  przy  Ca- 
tullu,  Tybullu  i  Propercyuszu  i  indziej.  Jakiego  rodzaju  'etyka'  tego 
'filozofa',  najlepiej  piata  elegia  wyświadcza,  omawiająca  ten  sam  przed- 
miot, za  który  wiersz  starego  Getego  prokuratorye  niedawno  konfisko- 
wały, z  ta  chyba  różnica,  źe  przedstawienie  u  Getego  całkiem  niewinne  i 
skromne  wobec  mętów  wyobraźni  Maxiraiana,  który  (niewydane)  wier- 
sze Jędrzeja  Morsztyna  i  co  do  treści  żywo  przypomina:  jeśli  się 
nie  mylę,  Morsztyn  go  w  jednym  dłuższym  wierszu  wręcz  naśladuje, 
mianowicie  w  Epitafium  .  .  . 

Glosy  polskie :  132,  a  poetarum  cra8zomovych;  b  pro8travi 
fercLS  V  3  c  zw  a  I  e  s  niy  qutn  eciam  y  tesZj  cibi  p  o  tr  a  ui^  certamine 
val  kw,  in  eodem  subiecto  p  dostawy  e{!),  133,  a  reaoluto  collo  as  a  za- 

V  anw  (!)  s  zy  y  ą^  nullaque  coniugii  vincula  pati  ny  sly  malzen- 
s  tu  a  r  ze  c  z  yv  d  zVf  venalt  corpore  lub  y  e  s  ny  m,  sponsus  generalis 
s  ta  dny  k^  vp  a  dły  smy ;  b  lascwus  y  ar  y^  guerebam  gracileni  I  u- 
i  e  y,  delectat  lubo  y  es  ty  leuarent  v  czy  es  zylyby^  sibi  vindicat  Ve- 
nus  poszyagła,  rustica  g  I  up  y  a^  sedes  stoi  inde  seUa  stołek^ 
corpora  macilenta  chuda^  carnosa  my  a  sny  a^  luba  tłusta^  fusca 
czarnobrwy  cz  a  rnobr  v  a  była  my  mylą,  b  r  vy^  czoło, 
tumentta  (labra)  otvysle,  gemma  ny  s  z  p  erla^  mediis  rebus  ineat 
gracia  wczesznych.  134  a:  en  o  u  a,  annichtlatum  vny  s  czon  e  go, 
smy  er  tein  e  nyepamyaczy^  voluptas  lub  o  s  cz;  b  non  blanda 
y  my  lo  s  ne,  pallor  bladość  z,  funereus  color  v  marla  mascz, 
premit  vpycha,  carei  strądze^  epule  nocent  po  car  my  schód  za  (I)^ 
ny  eg  dy,  135  a  sco  d  zą,  fastidita  myerszona^  obices  zau  ory^ 
tocos  crothochvyle  i  gaudia  crotkockrylye^  ćonmcia  targa- 
ny  a^  levant  animum  ochladzaya;  b  nephas  sromatha  (/j,  tor- 
guent  cure  m  ą  czy  a  tr  o  sky^  despicit  nenaszrzy,  partia  tncum- 
berę  rebus  nyepozyvacz,  136  a  contrahimur  scurczyonyem, 
decreecimus  vmnyes8zonem,  per  sordentem  serpit  humum  cy  o  Ika- 
s  zą  po  blothnyey,  quod  fuit  antę  nihil  i  a  co  prze  (t.  j.  niedo- 
kończone, przed  tym). 

Na  k.  144  b.  Ovidius  de  remediis  amoris  z  obszernym 
komentarzem,  we  wstępie  o  życiu  i  dziełach  poety,  których  dziesięć 
wyliczono  —  164,  b  y^Scriptus  per  Johannem  de  S{lupcza)  et  reporta- 
tus  per  venerabilem  magistrum  Martinum  ibidem  in  Slupcza^,  Glosy  pol- 
skie nieliczne,  146  a  na  boku  fi/ocapcio  fry  yest  to  czo  sio  we 
t  heg  o  bly  zeyf  148,  a  coturnus  curpy;  b  obsta  staw  s zy  ą^ 
posita    wsczepyonOy     tactus   sc,    trzknyenye{!)     149    a    obltguo 

V  sp  akj  valet  g  o  dno  yest;  h  platanus  y  av  o  r,    dabunt  poda  dzw, 
visu8    oglądan.    150,  a  citisum   vr  os  z,   rupes   na  skaly^   sauciat 
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vomer  zorałyby  ly  emy  es  z^  obrue  r  wy,  murmurA  atbilo  c  hel  8  ła- 
ny m^  comiłes  tlus  cz  a^  mugitibus  odrykw^  favi  tr  c  zy  my  o  dch 
V  eyj  muata  mo  s  cz  e'^  b  g  a  la  8  zk  a,  aper  kyerno8Zy  donec  dedi- 
sceris  a82othvycnye8z^  ptolomtŁa f  szachotcanw;  151,  a  cin- 
gula  p opr  ag,  cure  twey  zalosczy;  h,  tn  iiMula  vy  sp  w;  152,  a 
rapina  poda  r  zy  m^  vHnam  aczby  ^  retinebit  odzyerzy;  b  m- 
dis  vraganyv^  turgida  ap  u  chla  (!),  fusca  s  my  a  d  a^  maciea  chu- 
doba^ lascioa  y  ar  a,  movere  pędem  d  r  y  g  a  c  z,   obltąue  er  zy  v  o. 

K.  165,  a  —  167,  a  Pergama.  Zaczyna  się  wierszem:  ffer- 
gama  fiere  volo  jato  Danais  data  solo  a  kończy :  Bapta  raptoris  quesła 
iacere  toris.  Ten  sam  poemat  powtarza  się  (inna  ręka)  na  k.  261  a  — 
— 263,  b  'explicit  b  ellum  Troianum  sub  brevitate\  Glos  prawie 
niema,  tylko  165,  a  na  boku  argillaspida  boyarzyn,  156  a  lustra 
ferarum  8vyerzynyecz,  arva  colonis  przed myesczye  rata- 
y oto,  horrea  stodoła^  edera  bl us cz. 

Historya  tego  poematu  wcale  ciekawa.  Posiadamy  bowiem  z  wie- 
ków średnich  trzy  krótkie  poemata  'de  excidio  Trojae',  napisane  leoni- 
nami  i  wierszem  elegijnym,  tak  źe  w  każdym  dystychu  rym  cztery  razy 
się  powtarza  {verau8  caudati).  Pierwszy  z  tych  poematów  nasze  'Per- 
gama\  kończy  się  45  dystychera: 

Causa  rei  talia  meretrix  fuit  escitialis, 
Femina  fatalis,  femina  foeta  malis. 

Wedle  świadectwa  dobrego  znawcy ,  Aleksandra  Neckam 
(ok.  r.  1200)  napisał  je  najsłynniejszy  poeta  12  stulecia,  Hildebert 
de  Lavardin,  który  umarł  arcybiskupem  w  Tours  r.  1133  lub 
1134;  por.  Lee  mSlanges  poSttęues  ef  Hildebert  de  Lavardm  par  B. 
H  aurę  a  u,  Paris  1882,  str.  206 — 214;  niektóre  zaś  rękopisy  nazy- 
wają Primas'a  autorem;  n  Goldasta  L  1.  p.  193 — 195  jako  B  e- 
nigni  Floriacensis  elegia  przedrukowana.  Drugi  poemat : 

Yiribus,  arte,  minis  Danaum  clara  Troja  ruinis 
Annis  bis  quinis  fit  rogus  atque  cinis. 

Kończy  się  62  dystychem: 

Sic  ex  Aenea  crescunt  Romana  trophaea, 
Sic  gens  Romulea  surgit  ab  Hectorea; 

patrz  przedruk  u  P.  Leysera  str.  404 — 408.  Z  tego  to  poe- 
matu doczepiano  do  poprzedzającego,  do  ^Pergama\  po  średniowiecznych 
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rękopisach  ciąg  dalszy^  n.  p.  u  S  ł  u  p  c  z  a  n  i  n  a  aż  do  18  dystychu 
{Parłeś  ulłoris  iuvat^  auget  fama  pudoris  Raptam  raptoris  cuesła  iacere 
thorts)]  za  autora  tego  poematu  uchodzi,  zresztą  zupełnie  nieznany  Pe- 
trus Sanctonensis.     Trzeci  poemat : 

Fervet  amore  Paris  i  t.  d. 

Rzecz  miała  się  może  tak.  Wyraźnemu  świadectwu  znawcy  ta- 
kiego jak  Neckam  nie  wierzyć,  nie  ma  przyczyny;  napisał  więc  Hil- 
debert  ^Pergama\  a  ktoś  inny  treść  i  formę  naśladował  {Vtrtbus  i  i,  d.); 
w  późniejszych  rkj)p.  oba  poemata  łączono  bezpośrednio  w  jeden  — 
z  takich,  później  znowu  skróconych  powstał  wzór  Słupczaniua  i  inne 
rkpp.,  por.  -E.  d  u  Mdril  podsies  populairea  lattnea  anthrieures  au  dou- 
zthme  siłclcj  Paris  1843,  p.  309 — 313.  Ale  równocześnie  mogła  powstać 
myśl,  że  te  dwa,  treścią  i  forma  rywalizujące,  poemata  rzeczywista  szer- 
mierka poetycka  niegdyś  wywołała;  urosło  może  jakieś  podanie,  o  któ- 
•rem  u  Słupczanina  we  wstępie  do  poematu  czytamy: 

(K.  165,  a)  Causa  efficiens  libri  fuit  Primas  et  Gol  i  as  me- 
triste  gloriosi.  Primas  fuit  de  Colonia  civitate,  G  o  1  i  a  s  fuit  de 
Constancia.  Audivit  vero  Primas  gloriam  Golie  et  transtulit  se  de  Co- 
lonia versu8  Constanciam  civitatem,  quod  Golias  resciens  accepto  ligone 
cum  i  ubiło  exivit  in  obviam  Primati.  Quem  Primas  videns  dixit  ei  'Ru- 
stice!  quid  queris?'  Respondit  Golias 'ut  mecum  yersificeris'  'Yersificeris 
ita  de  quo  sit  paupere  vita'  Versificator  tu  melior  non  surgis  ab  ortu' 
Et  autor  morę  aliorum  pootarum  tam  facit  etc. 

Scholasticus  Hug  o^  Primas  cognominatuSj  Aurełianenna 
(wedle  późniejszych  zapisek  Colontenais  i  t.  d.)  słynął  na  cała  Francyą 
około  połowy  12  wieku  z  daru  improwizacyi  i  gryzącej  ironii,  jaka 
wiersze  zaprawiał;  kilka  znakomitych  próbek  przechowały  rkpp.,  p.  ar- 
tykuł Lćop.  Delisle'a  Biblwthhque  de  V  4cole  des  charf.es  XXI, 
Paris  1870,  p.  303 — 311.  Pod  nazwiskiem  zaś  Golias  a,  niby  pro- 
toplasty Goliardów,  krążyły,  pisane  w  12  i  13  wieku  wiersze  na  skażone 
obyczaje  duchowieństwa  i  i  ne,  które  Anglikowi  Walter  Mapes 
(około  12(X)  r.)  upornie,  choć  bezpodstawnie  przypisywano,  patrz  wyda- 
nie Wrighfa;  te  same  wiersze  powtarzają  się  nieraz  pod  nazwiskiem 
Primasa  lub  Goliasa. 

Na  k.  167,  a  po  pięciu  wierszach  z  Bukolik  następuje  P  a  1  p  o- 
nista   Bernharda   z   Geistu,    od  w. 

Rurę  sub  urbano,  sub  vere,  sub  aere  sano  etc. 
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do  k.  185,  b: 

Berchardique  stilo  Gestensis  ąueso  favete. 
Simplicibu8que  simpliciter  mea  carmina  scripsi ; 
Jurę  mee  lector  ignoscere  debet  eclipsi. 

Eacplicit  Palponista  scriplua  per  mag.  rev.  Mar  (tinum)  tn  Slupcza 
a,  d,  1446  etc.  —  O  autorze  i  dziele  p.  Dr.  Kuno  Fischer  zur 
GescAichte  der  lateiniachen  Schulpoeaie  des  XII  und  XIII  JahrhunderłSy 
MiincJien,  1879,  p.  76 — 80.  Niemiec,  kanonik  monasterski,  na  początku 
13  wieku,  kreśli  w  dwóch  księgach,  pisanych  w  leoninach  i  ver8U8  cau- 
dati^  dyalog  między  duchownym  a  panosza;  duchowny  wystawia  nędzę 
życia  u  dworu,  troski  i  dolegliwości  książąt,  żołnierz  wychwala  dobry 
byt  dworski,  przepych  i  festyny  książęce,  bezkarne  wyzyskiwanie  ludu 
1  duchowieństwa;  palponista  (pochlebca  od  'palpare*)  nazwany  dyalog, 
bo  w  pierwszej  księdze  uczy  panosza,  jak  schlebiać  próżności  pana, 
chwalić  jego  ród  i  postawę,  dawać  mu  w  grze  wygrywać  i  t.  d.,  jak 
mu  podsuwać  sposoby  do  wyciskania  ludności,  korzystać  nawet  z  bójki 
karczemnej,  znakomicie  aż  do  szczegółów  przedstawionej,  jakby  na 
obrazie  Flamandczyka.  Drukowany  r.  1501  (Colonia)  i  1660.  Glosy 
polskie  naszego  tekstu:  168,  h,  paraaitua  p  as  zy  r  zy  th  (też  170,  a) 
queatU8  flucrum)  pryszczy  e,  scurria  vy  ly\  169,  a  glnsceaz  lin- 
gia;  b,  aectaa  obczovanya,  170,  b  ei  g  r  aby,  nohiliorea  (ualidto- 
rea)  chor  ąany^  pacia  my  rv.  171,  a  famulari  yaluzycz;  172,  a 
atringit  poczyaka;  b:  vsua  avy  czay,  178^  a  heremita  puatenyk^ 
me  a  anxi  pectore  toto  vaczykalem,  pugnare  povatlycz'^  174,  a 
aenaim  any  enaczka^  dimidiahia  vp  o  lovyczyaz^  priuate  oa  z  o- 
bnye^  %nduviaa  obr  o  kv  (veatea) ;  b  ludot  acacorum  a  za  c  h  o  to,  acur- 
rarum  v y  L  176,  a  (equo)  fallerato  vTc  r  o p y  e  r  z  e  v  e  m\  b,  calopedea 
{inatrumenta  autorum)  c  o  p y  ta;  177,  a  infamia  a  r  o  m  o  t  h  a,  pax  aan- 
cita  my  r  v  at  avy  o  ny^  ciuilia  acita  v  y  e  I  k  vr  y  {!),  carpe  obr  y- 
vay;  h  (v  e  r  b  i  a)  honuatua  obyczayny;  178,  a  libda  p  o  wy  dla 
{confectua  ex  ceraaia  vel  ex  nucibua  etc),  atrenuam  pyernyk  {atrenua 
dicitur  panią  cum  melló  pistua),  lorum  w  ad  zy  dl  o;  179,  b  laudum 
vchv  ala\  180,  a  eucema-orum ,  pL,  p  o  a  v  y  v  c  z  e  n  y  a ;  b,  breuibua 
treugia  małym  przymyrzenym,  aine  protelacione  p  r  e  a  z(!)  za- 
my  ą  acanya\  181  a:  muroa  impeiere  aturmoyacz,  ut  impeiant  caatra 
aby  aturmoualy^  clangor  armorum  chrz.  at,  (!);  182.  b  incuaare 
noli  ny  evyn^  paaiteatro  paazyrzytovy;  184,  a  fiscella  leazycza, 
eał  inopum  diacia  inhiare  li  za  i  acrobacz,  insipida  nyeamaczna, 
ezpirat  hiai  dy  a  zy,  dr  ev  a  poprawione  na  d  z  e  v  a,  cirpus  s  er  zy  p, 
falco  vaUer    a  zo  c  ol    chart,    obacura  facie  et  acri  ar  o  g  y  m  amur- 
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czonym;  b  tegmine  (thoris)  pyerzyna\  185,   a  clientes  panosze. 
Następują  wiersz  Ovidyusza,  wzięty  z  Amor.  II,  15   i    Fseudo- 
ovidtanum,    czyli,   jak   w  rkip,  O  v  i  d  i  u  s    de    a  nul  o,    i    O  v  i- 
dius    trium   puel  larum '^    zaczynają  się,  pierwszy : 

Anule   formose   digitum   iimctum  puelle, 

In    quo    censendus    mi    tibi    datns    amor    etc. 

(k.  186,  a)  Ule  tecum  datam  senciat  esse  fidem; 

drugi :  Summi    yictoris    fierem    cum   viclor    aworis , 

Sperabam  curis  finem  fecisse  futuris, 

a  więc  w  leoninaeh 
i  kończy  na  k.   192,  a: 

Hostia  Yeniflti,  nobis  tu  hanc  rapuisti. 

Glosy  polskie,  i 86 y  a.  tnvida  zavy  8tne\  187,  a,  auperctlia  brvy^ 
ceaaries  jlava  zol  te  vlo  a  zy  ^  b  mihi  coTiscia  mens  est  domnymam- 
szy  ą,  negat  prażyć  188  a  afficere  n  a  m  o  v  y  c  z\  189,  a  repetas 
othnov.  O  tym  '0vidtu8  trium  puellaruni  (przecież  nie  to  samo,  co 
'Omdiua  de  nundo  8agaci\  chociaż  Endlicher  w  katalogu  rękopi- 
sów wiedeuskich  p.  161  a  zanim  M.  Haupt  tak  twierdza)  wyświadcza 
Hugo    von    Trimberg    'jwcw  in   acholis   omnibus   non   credo  fere 


rarum  . 


Od  k.  192,  a  —  206,  a  Claudiclaudianua  poeta  egregius. 
Jest  to  Klaudiusza  Klaudiana  de  raptu  Proserpinae  libri  łres,  od 
wierszu 

Inventa  secuit  qui  primus  nave  profundum 
Et  rudibus  remis  soUicitayit  aąuas 

a  kończy  trzydziescieczwartym  wierszem  trzeciej  księgi: 
Humanum  relevare  genus  durumque  tyrannum. 

Rzecz  więc  niedopisana,  inne  zamieszanie  też  na  karcie  197,  b 
'Ute  inctpit  tertius  liber  in  forma.  'Oda  sopitis  ageret  cum  cantibus 
Orpheus'  i  t.  d.  —  tymczasem  to  początek  przedmowy  drugiej  księgi. 

Glosy  polskie:  192,  a  se  tradidit  undis  vidal,  remis  vyosla- 
m  y,  vagus  z  v  fa  ly ,  penetralia  tayemnycze\  b  sirident  s  er  z  y- 
t  a  ly,  curuis  astricta  iugis  w  yednocoluj  crinali  florena  edera  blu  s^ 
cz  o  V  em  ;  193  a  tentoria  n  a  m  y  o  t  o  m^  diapersa  (comas)  r  o  sta  »•- 
chała;  195,  a  interfluit  oczyeJca;  b  (furit)  meatu  azvmew,  vi- 
rentes    zy  el  o  n  e,    uestigia    slaky^  manua    violavit    {fregit)    la  mai  a^ 
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liumertanŁ  ffrena^  smocy  swym  jadem)  o  h  I  e  ly^  petit  d  o  9  t  v  p  y  I  a  [do 
st(fpyh i  niewyraźnie) ;  flavescił  anstis  kvytla,  vozovyslak  v€' 
stłtjłum  rotorum  (orhitn)^  coma  puellorum  (spira)  vp/ot/ł,  rHornh  ohra- 
c  zala  ;  196,  a  modulantur  s  vy  a  czai  y^  Itgones  m  o  ty  k  (gt.  pi.), 
enrartim  v  m  y  s  I  o  Vy  miniaterialia  v  o  8  n  y  u  boku ;  b  construxit  v  b  u- 
dowal,  (ebur)  o$  elephantinum  ałuny  eva^  trabibua  aema  b  y- 
s  zv  ny  (!)  mo  8  zy  ąd  zev  y  my ;  197  ,  a  insignabat  (acu)  v  y  a  zy- 
u  a  la,  dfaceaaere  p  o  aly  8  z  to,  gemmis  p  e  r  la  my,  iuncoa  azytovye^ 
łroxit  V y  8  z y  I  a^  accendit  v y  a  zy  v  a  (słeUaa  manibua),  bruma  z  y  m- 
n  e  m\  b  aatrictta  {aąuia)  za  a  ta  na^  lv,  duxit  (ebur)  p  r  z  e  b  y  a  I,  a  ta- 
ny e  preaepia  :  1 98,  a  populua  topola,  tigria  z  a  mb  r  a,  damme  tan  y^ 
hnmeroa  r  a  my  ona\  200,  a  c^iea  gy  edl,  edere  aerpunt  blu  a  c  z  e 
vy  nyk  ay  v^  pampinua  induat  ulmoa  tyczy  (arborea). 

Potem  sześć  kart,  t.  j.  cała  druga  część  12  seksternu,  może  nie- 
znpisane,  przeznaczone  dla  reszty  Klaudiana,  wydarte.  K.  207,  a  do 
214,  a  mieści  się  ciekawy,  dotąd  nieznany  poemat,  oznaczony  na  k. 
207  Libistica  (na  końcu  '  Explwit  libellua  libiatice*;  w  rejestrze  ^  De  pica 
et  comice  et  accipitre  Hbellua  libiace*).  Bajka  to  na  temat :  ;,Nie  zadzieraj  z  sil- 
nymi^, nie  satyryczna,  jak  przeważna  część  eposu  zwierzęcego,  a  pra- 
wdziwy ajK)lng,  tylko  bardzo  szeroko  przedstawiony.  Wypisujemy  treść: 
we  wstt;»pie  wymienia  autor  wszystkie  rodzaje  poezyi,  w  jakich  się  do- 
t4id  ćwiczono,  tragedye,  komedye,  elegie,  treny,  epitalamia  i  t.  d. 
sam  obiecuje  dać  krótka  bajkę;  zaczyna  ja  pięknym  opisem  rozbudza- 
jącego się  na  wiosnę  życia:  gnieździ  się  jastrząb,  obok  niego  wrona, 
jej  sąsiedztwo  mu  dokuczliwe,  ale  wrona  go  uspokaja.  Pod  nieobecność 
jastrzębia  daje  się  wrona  skusić  piękności  jajek  jastrzębich,  kradnie  je- 
dno i  podsuwa  natomiast  swoje.  Jastrząb  spostrzegłszy  się  pyta  za 
sprawca;  wrona  się  wypiera,  ale  jastrząb  znachodzi  kradzież  w  jej 
gnieździe  i  nie  przyjmuje  wybiegów;  winna  uchodzi  i  z  pewnego 
schroniska  natrząsa  się  nad  gniewnym  ptakiem.  Napróżno  przestrzega 
ja  kum  jastrzębia,  kania,  ona  i  z  niego  drwi,  jak  i  jej  kmoszka  sro- 
czka. Jastrząb  upewnia  kanię  o  zemście ;  w  nieobecności  wrony  wy- 
biera jej  gniazdo  i  daje  jej  młode  jastrzębiętom  do  pożarcia.  Wrona 
wywodzi  żale  i  przysięga  zemstę;  w  nieobecności  jastrzębia  rzuciła  się 
na  jego  młode,  które  się  dzielnie  broniły,  aż  nadleciał  jastrząb  i  wronę 
mimo  jej  obłudnych  próśb  i  zapewniali  wiecznej  uległości  za  karę  i  na 
przestrogę  innym  zabił;  obszerna  moralizacya:  silniejszego  poważaj, 
a  nie  chlub  się  marnie,  kończy  ten  z  pewna  werwa    napisany  utwór. 

Któż  jego  autorem?  W  żadnej  z  bibliotek  z  nim  się  po  raz 
wtóry  mimo  wszelkich  poszukiwań  nie  spotkałem.  Ale  we  Lwowie, 
w  zbiorach    Pawlikowskich,    wskazał   mi   prof.    Kubala    rękopis   folio 

Rosprawjr  Wydt.  filolog   T.  XVI.  44 
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Nr.  198,  zawierający  rzeczy  prawa  kanonicznego  i  nic^niieckiego,  gdzio 
na  końcu  od  str  424  do  480  (pisanych  w  dwie  kolumny),  czytamy 
nasz  apológ  z  następna  subskrypcya :  Iixplicit  Jabula  Wnattca  John  n- 
ni  8  B  ar  lin  prohyhens  destetabilem  fieri  contendonem  miseri  cum  po- 
tente  anno  domini  1428.  Ze  i  ten  przepis  polskiego  pochodzenia,  do- 
wodzi glosa  'm  pallestra'^  nad  tem  'in  Ittcta  weszranku'  (locaL  dual.). 
Któż  jest  Jan  Bar  lin?  Próżnosmy  za  nim  śledzili,  głucho  o  nim 
i  u  nas  i  u  Niemców.  Miałbyż  to  być  jaki  Berlińczyk,  których  kilka 
Janów  n.  p.  na  uniwersytecie  praskim  w  14  wieku  i  na  początku  15 
znachodzimy?  a  może  to  Polak?  jest  wieś  Barlin,  chociaż  moźnaby 
i  o  Parlinie  (w  Poznańskiem)  myśleć,  a  ponieważ  dotąd,  mimo  licznych 
poszukiwań,  wiadomość  o  autorze  i  dziełko  jego  tylko  w  rękopisach  pol- 
skiego pochodzenia  wynaleźć  się  dały,  więc  przypuszczać  nam  wolno, 
póki  się  inny  ślad  nie  odkryje,  że  mamy  przed  sobą  nieznane  przedtem 
dziełko  nieznanego  przedtem  autora  Polaka  może  jeszcze  z  czternastego 
stulecia.  Wytłumaczenie  terminu  j^Ubiaiica^  dajemy  w  Dodatku. 
Poemat  zaczyna  się  wierszem  rymowanym: 

Juxta  suum  libitum  poijerunt  raulti 

Carmina  subtilia,  fuere  qui  sufulti 

Pegazeo  nectare  in  iugo  Eliconis, 

Muse  quos  farcinerant  graciarum  donis: 

Iste  in  bucolicis,  hic  in  coraedijs, 

Ule  in  satiris,  is  in  tragedijs, 

Alter  in  heroicis,  lascivit  hic  in  trenis  etc. 

Kończy  się  heksametrami : 

Que  ledunt  oculos,  festines  demere;  si  quod 
Est  animum,  difers  curandi  tempus  in  annum. 

Glosy  polskie  wcale  Hczne:  207,  b  ampul^ntea  (guUum^  o  pta- 
kach) vypynayacz;  209,  b  autoritas  poapolytoacz;  210,  a  in 
furorem  wzaloscz,  spaciatum  n  a  w  y  c  h  o  d,  de  /ago  sbulcw,  picia 
borowa  s  z  y  8  ka^  cessent  ny  e  chay  s  zy  ą  v  k  oy  ą,  comes  g  r  a- 
by  ay  quid  czo,  turgidis  fverbi8)  fucawymy^  connexerał  s  plyo- 
t  loy  discrimina  tr  tv  o  g  y^  vlcione  p  om  8  c  zeny  a,  properat  8  py  e- 
8zyla;h  (pede^J  tendit  roscraczyla^  czub,  ro8tarchala^ 
torguet  era  czyi  a^  (ahisj  ventilat  trzepyotala^  procaciłer  crąbr- 
ny  ś,    ćxaminet    r  oaly  czy^    ai   forea    8trucio  by    h  yl    8tru8zemy 
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plijebii  h  adz  y  e    żałosno,  foteatariua  I  y  ea  z  a  y,  ficum  f  y  g  a,  bello 

V  ale  ze,    diatrahitur    hadzy  e    roszebran^  inaunt  a  za,  ak  ad  t  i. 

K.  211,  a  coihe  (Itnguam)  a  czy  any  a  kar  zy ,  ai  libraaaem 
r  oawazy  la,  declpiat  o  k  I  a  m  a^  aentibua  cz  y  rny  v,  proderem  nunó 
ywszbychvydala^    d  ufa  a  z   v  y  elm  y,    finia  aconanye^  cedea 

V  a  ł  a  p  {  a,  vna  aecum  p  o  ap  o  Iwj  difugiai  ny  e  chay  ly  eczy,  acelera 

V  y  ną,  anxiatua  z  aloany, 

K.  21 1^  b  bl4xndtrea  pochlebuyeaz^  pica  compatriaaa  cornici 
a  z  y  r  oka(!)  km  o  tr  a,  gartda^  kwyelyaz,  fraudis  le  ano  aczy, 
infidelia  rnptor  (nad  tern  viapilio)  cha  an  ykw  ref  er  guando  diffidaue- 
raa  odpowyedzyalea^  in  veprea  w  g  I  o  g^  oportebat  mu  a  zy  lo, 
nnxiatur  acur  czy  I  a  zy  a,  rixantea  awarzącZj  tumulua  g  r  o  b^ 
comodi  morę  v  zy  tkw  dla  twego,  vnquam  i^y  ^  g  dy^  acapulaa  ple- 
c  z  y,  tegere  zachowa  cz^  pro  racione  o  a  lo  wa^  nephaa  vy  na, 

K.  212,  a  anx%or  c  ur  cza  a  zy  q,  vile  tugurium  ar  orno  tną 
yataptaanyczą,  ynatrzabycitom,  pulloa  v  r  o  ny  ath,  a  cze- 
any  c  za  a  z^  proraua  dimembraverat  w  a  zytky  roazyepal,  elegia 
(cornicia)  z  a  I  o  a  c  z,  conmciia  zl  o  b  a  m  y,  hlaamaverat  bluany^  faciam 
a  p  r  a  w  y  q, 

K.  21 1  j  i  induciaa  przedluazenye^  obturai  aurictdaa  z  ac  zy- 
ska a  lu  chy,  trindicte  faculaa  achopyky  non  extinguam  ny  e  za- 
l  ey  tty  diripiam  roadrapaya^  care  niae  k  m  o  i  r  a  z  e^  me  deteatabi- 
lem  (objaśnienie  do  ach  mihi!)  a  g  ar  dzoney^  nyeaczeana,  aub 
grata    alothkym    pace ,  perfidum    apiritum    ny  evy  er  na    du  a  za. 

K.  213,  a  in  treugaa  pacia  w  y  ednanye,  tibiaa  g  oleny  e,  obatant 
Uli  at  aw  yly  s  zy  ą  yaatrzabyata^  ut  refundat  Uli  otplaczyl, 
saucia  zaamączonat  inaidiaa  przeczywnoaczy^  viriliter  m  ą- 
8  ny  e. 

K.  213^  b  dolua  leanoacz^  nec  rebeliaet  ei  otazemracz,  rapit 
doszyagl,  paulia  verbis  m  a  ly  my  (niewyraźne),  irrita  m  ar  ne  (cał- 
kiem zatarte,  może  łac.  inane?). 

K.  214,  a  noocia  vadno,  differa  otcladaaz;  do  tekstu: 

Quisque  potest  verbis  sese  iactare  superbis 
Sed  vim  quani  iactat,  actio  sola  probat 
Yirtules  tales,  per  qiiid  habere  yales 

dopisane    obj^^snienie     \4d    id    eat    commun^    proverbium    Mowa 
s  z  if  u    d  a    iu  o  v  ij  c  z    n  c  li  I  e  h    //  e  s  G  z^ :    a    wiec  najdawniejsze  dota(U 
zapisane    przysłowie    polskie.      W    komentarzu    powołuje    sie    autor   na 
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Ezopa  i  Katona,  u  których  podobne  zdania  się  znacbcdza,  dalej  na  przysło- 
wia, jakich  powszechnie  używają  i  przywodzi  jedno  po  polsku  —  ko- 
mentator więc  był  Polakiem. 

K,  214  aBrunellus  seuAzinarius  —  223  a  Eayplicit 
azinarius  poeta.  Pomyłka  w  tytule :  'B  r  u  n  e  1 1  u  s'  bowiem  nazwa  poe- 
matu o  spowiedzi  wilka,  lisa  i  osła,  patrz  wyżej,  'Asinarius'  zaś 
właściwy  tytuł  naszej  bajki,  przebranej  w  heksametry ;  autor  tego  udat- 
nego  wiersza,  pełnego  ruchu,  życia,  ale  i  nader  slizkich  zwrotów,  nie- 
wiadomy, gdyż  zgadywanie,  praktykowane  naturalnie  i  w  tym  wypadku, 
do  niczego  pewnego  nie  dowiodło,  por.  E.  Voigt'a  1.  1.  str.  22. 
Utwór  powtarza  się  nieraz  w  niemieckich  rękopisach  14  i  15  wieku; 
wydał  go  F.  J.  Monę  Anzeiger  fur  Kunde  teutscher  Yorzeit^  8  Jahr- 
gang,  Karlsruhe  1831),  p.  551 — 501  p.  t.  Asinaritis  vel  Dindema^  z  rkp. 
heidelbergskiego,  pisanego  1452  r.  we  Frankfurcie  n.  M. ;  inne  w  Mo- 
nachium i  Wrocławiu;  zaczyna  się: 

Rex  crat  ignote  ąuondam  regionis  et  urbis, 
Sed  nomen  regis  fabuła  nulla  docet. 

a  kończy: 

Idem  praeterea  patris  sortitur  honorem 
Atque  regit  regum  rex  duo  regna  duum. 

Bracia  Grimm  wciągnęli  go  do  swych  Kinder  -  und  Hausmnr- 
chen  Nr.  144  i  podali  w  notach  (tom  III,  p.  227  trzeciego  wydania) 
paralele  słowiańskie  i  inne. 

Treść  następująca:  Król  i  królowa  żyją  bezdzietni,  daremnie  błaga 
królowa  dzień  i  noc  o  potomstwo;  nakoniec  wysłuchały  ja  nieba,  ale 
miasto  dziecięcia  urodził  się  piękny  osicJek.  Matka  kazałaby  go  zabić, 
król  niedozwala;  hodują  go  więc  w  złotym  dyademie  (stad  drugi  tytuł), 
najmilszji  zaś  jego  zabawa  przysłuchiwanie  się  lirze.  Odwiedza  on 
słynnego  mistrza,  który  mu  wreszcie^  na  ciągłe  jego  nalegania  i  groźby, 
nauki  na  lirze  udziela;  (wbrew  przysłowiu  osinus  ad  lyram)  przewyższył 
osiołek  niebawem  mistrza.  Dojrzawszy  raz  jmstać  swoje,  w  wodzie,  roz- 
myśla królewicz  nad  losem,  jaki  nań  po  śmierci  króla  ojca  wypadnie, 
o  wejściu  na  tron  i  mowy  nie  będzie,  lepiej  więc  jeszcze  za  życia  ojca 
ujść  przyszłym  niechybnym  upokorzeniom ;  i  tak  wyrusza  z  wiernym 
sługa  w  podróż ;  przeprawiają  się  przez  morze  i  na  dalekim  zachodzie, 
stawają  na  dworze  króla ,  u  którego  córka  jedynaczka  dorastała. 
Osiołek  zada  jako  obcy  ^i^ośeinnośei^  śpiewa  śliezna  piosnkę;  zdziwiony 
odźwierny  donosi  o  lem  królowi;  wpuszczony  nie  zadowala  się  miejscem 
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między  tJużba,  ale  u  boku  królewny,  która  mu  się  nadzwyczaj  spodo- 
dobała.  Po  niejakim  czasie,  z  tęsknoty  za  ojczyzna,  chce  dwór  po- 
rzucić, napróżno  wstrzymuje  go  król;  czegóż  ci  u  nas  brak,  pyta  go; 
nakoniec,  by  go  przykuć,  obiecuje  mu  rękę  własnej  cóik«.  Królewna 
zgadza  się,  w  ślubna  noc  przemienia  się  osiołek  w  pięknego  młodzieńca, 
zrzuciwszy  skórę,  ale  w  dzień  ja  znowu  przybiera.  Sługa,  który  na 
rozkaz  króla  za  młodożeńcami  śledził ,  donosi  o  tych  przemianach ;  za 
jego  porada  wkrada  się  król  nocą,  korzysta  ze  snu  zięcia,  wrzuca  skórę 
w  ogień,  poczem  królewicz  postaci  ludzkiej  już  więcej  nie  zmienia;  nie- 
bawem odziedzicza  on  oba  królestwa. 

Całość  należy  więc  do  grupy  licznych  bajek  o  (zaczarowanem) 
brzydkiem  zwierzęciu,  które  poświęceniem  się  obcego  człowieka  wła- 
ściwa postać  najpierw  chwilowo,  później  trwale  odzyskuje;  ton  utworu 
całkiem  pogański  i  lubieżny  zarazem;  przypomina  bajkę  o  złotym  ośle 
Apuleja. 

Glosy  polskie :  214,  a  hinc  »tego  ny  emy  eny  a  d  zy  e  czy^ 
compassa  smylowawszyazyą;  b  enim  h  o  czem^  abait  ny  e  stan 
8  z  y  q^  vamtt  czy  e  c  z  e^  assegmtur  o  d  zy  e  r  s  za  I  a.  215,  a  fre^uenter 
adtl  doatą  powala  delecłamt  locia  c  o  eh  al  a  zy  a  wcrotochwy- 
łach,  girał  p  oy  ea  d  zy  ;  b  domicelle  crolewyczCy  hoc  ty  a  I  o  w  a, 
acurra  (vocat,)  porobnykw,  competit  keu  a  lua  za  b  y  a  da,  diatin- 
guere  (cordaaj  na  p  r  avy  acz,  genua  p  o  a  ta  c  z.  2t6,  a  compeace 
tok  o  y,  aponte  w  o  lny  e,  concinit  przyapyewal,  v  y  e  Irn  y,  paazy- 
r  zy  thy  talia  blaafeino  aibilat  ore  aibi  bluanymy  m  a  r  c  o  t  a  I ;  h 
aetna  (aaini)  a  zy  r  chi,  experimenta  do  1 1  c  z  e  n  y  a,  nauta  p  r  z  ew  o- 
3 zn y  k.  217,  a  inporttme  n  y  e  n  a  m  y  n  t  n  y  e^  pergit  ad  d o  a  t  a p y  l^ 
(fama)  docet  my  eny^  naacraczye  (czy  n  a  a  t  r  a  c  zy  e?  glosa  do 
czego,  aperi  velociter  ?  inprobitate  fj ;  b  tnfonma  {aaelli)  ny  er  żadne  go, 
ifidite  troni  chwalebnego  a  t  olc  z  a^  proailit  przyacoczyl,  ore 
(śpiewa  pieśń)  m  akw  ą  .^,  ore  p  a  a  c  zek  a^  articulando  pr  zy  apy  e- 
w  a  y  a  c  z. 

K.  218,  a  dapifer  potstolye:  b  sufficiena  a  ta  czne,  deletat 
spodobamy  a  z  y  q,  grach  m  y  I  o  s  c  z.  21 9,  a  pateraa  cub  k ;//,  men- 
sale  obruszyecz,  nonnilnl  n  y  e  w  c  z  e  m,  genitale  {solum  essej  p  r  z  //- 
rodzona  (sc.  ziemia),  nupsit  s  I  w  b  y  I  a ,  coinpoaite  r  z  (id  ny  e,  ergo 
dla  tego;  h  acaturlt  {r  iv  ul  u  a  doloria)  plynye^  wra,  natalts  i  soli) 
przyrodzone  y,  Incertis  b  a  r  k  y  220,  a  evigilana  de  sompno  o  czu- 
czucz  z  e  an  a^  porta  anlutia  v y  s  z y  e  d z  e  n  y  e,  aufficiens  massa  o  b- 
ft  ta  bryla,  nubere  s  I  u  b  y  c  z  :  h  fnncos  d  a  s  n  a  (!),  connnente  s  ky- 
ic  n  (ł  /,  dpUberat  r  o  s  m  y  a  I  a  I  a,  gnudtus  s  w  y  e  s  z  y  el  y  m  .  instituU 
n  a  m  y  e  n  y  I,  ambulat  (ze  zwics/onu  głowa)  a  p  u  a  c  z  y  1. 
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K.  22 1 ,  a  vectt8  za  w  y  a  s  z  a^  sponsus  navoz€nya  (7),  incredi- 
dtbilem  n  y  e  v  y  e  r  z  o  n  a^  celer  rtchla^  pridem  n  y  n  y  e;  h  tod  ero- 
tochwyle^  aurora  sioytanye,  est  ne  y  za.  222,  a  cortinam  a  p  o  n  a 
(poprawione  z  oboną)^  nieco  dalej  oponą^  thalamum  [intrat)  wio- 
sny c  z  ą^  ruraus  opy  acz,  gener  zy  a  c  z,  expo8itive  vycladnye^ 
auribus  suis  slwchmy  (poprawione  ze  alw  s  chmy)^  dignanter  scro- 
mn  y  e^  veUeri8  r  u  n  a,  effigies  podobnoscz^  Nunc  age  domine  wpo- 
mynayacz\  b  accendere  zap  aly  c  z^  consumserit  (ignis)  strawy^ 
runo,  oppressi  (sopore)  8  czy  s  zny  eny^  fałigatua  (aompnó)  ar  o  by  o- 
n  y ,  turpe  g  r  ub y  e^  leniter  p  o  I e  ck  u  (źle  czytelne,  p  ołetke  p  o- 
l  e  e  kef).  223,  a  Quin  imo  y  owszem^  socro  a  wy  ecr  owy^  pendi- 
cat  poazobylj  nolo  cauaeria  aby  a  c  a  r  z  y  I,  necia  a  my  er  czy,  bo- 
czy em  enim,  aortitur  (nanciacitur)  do  a  zedL 

K.  223,  b  O  V  1  d  i  u  s  eroidum ;  do  k.  250,  a,  na  której  z  jedena- 
stego listu  f'Canacfi  ad  Machareum  fratrem  auum!)  pierwsze  osiem  wier- 
szy wypisane,  reszta  karty  i  następne  próżne;  na  k.  247,  a  u  dołu  po 
tytule  nowej  heroidy  (^ Adriagne  mittit  Theaeo  etc.')  napisane  dla  zapeł- 
nienia stronicy  'Ineipit  alia  epiatola  uł  patet  per  preaencia  acripta  J(0' 
hannea)  de  S(lupczd)\  Glos  polskich  prawie  już  niema,  tylko  na  k.  223, 
b  relicta  opuaczyala;  224,  a  caatria  wnamyotach^  preda  lup^ 
terrutt  (eąuoa)  vg  any  al;  227,  a  blandla  leanymy;  229,  b  u  góry : 
architipica  pomyalony  d  o  m^  na  boku :  laneao  wlgartter  pocriwka. 

K.  255,  a  inna  ręka: 

Camiina  fingo  licet  iam  nullus  carmina  curet 
Jam  heu  carminibus  praevalet  usus  opum  etc. 

do  k.  260,  b: 

Pyraino  et  Thysbe  quod  morte  gravi  perierunt. 
His  ego  compacior,  sed  s>i  fas  sit  rogitando, 
Deprecor,  illorum  sunt  corpora  in  pace  sepulta. 

Finitur  Theodricua  de  Py  ramo  et  Ty  a  be.  Jest  to  ten  po- 
emat pi.sany  elegijnym  wierszem  i  heksametrami,  o  którym  P.  Leyser 
I.  1.  str.  20^6— 20S8  jako  o  wierszu  anonima  z  15  wieku  wspomina, 
przedrukował  on  tam  wstęp  do  poematu,  w  którym  'puer  indoctus  et 
adhuc  implurnis  egensgue'  na  brak  uznania  dla  nauki  się  skarży  i  przy- 
czyny wymienia,  dla  których  mimo  to  słabe  swe  siły  we  wierszu  pró- 
Ijuje.  Znane  dzitje  tej  nieszczęśliwej  pary  kochanków  opracował  inny 
anonim  w  leoninach. 
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Qiierał  nemo  decus  iht  quap.  vult  pincjere  coecus  i  t.  (ł.,  p.  F.  Ley- 
!*er  1.  1.  p.  20S8 — 2089.  Czas  pierwszego  z  tych  dwu  poematów  [Gar- 
mina  i  t.  (1.)  oznaczył  Leyser  mylnie,  przypisując  <^o  15  wieku. 
Tymczasem  mistrz  taki  sam,  jak  nasz  Marcin,  tylko  większy  poeta, 
Hugo  von  Trimberg  (autor  Renner'a)  w  s wojem  Rfgistrum  multo- 
rum  auctorum,  napisanem  r.  1280,  już  go  wymienia  między  poematami, 
które  mistrzom  i  uczniom  poleca;  tamże  wymienił  on  też  naszego  Asi- 
nariuSj  bajkę  o  Królewiczu,  patrz  M.  Uaupt  Bericht  d.  kgl.  Akademie 
d.    WisA,  in  Berlin^  185 i-,  p.  142 — 164  (wypisy  z  tego  reghtrum). 

Ta  sama  ręka  na  k,  261,  a  —263,  b  'Pergama',  o  którym  wier- 
szu wyżej  mówiliśmy.  Na  następnych  kartach  rozmaite  wpiski,  notatki, 
próby  pióra  wcale  nie  estetyczne,  glajt  dla  pielgrzymki  do  Compo- 
stelli  i  i. 

Na  k.  267,  a  do  328,  a  ręka  Jana  ze  Słupcy  pisany  formularz, 
oznaczony  w  rejestrze  na  k.  416,  b  jako  ^Instrumenta  iudiciali  notario 
valencia\  Zaczyna  się  ten  zbiorek  komenda  arcybiskupa  gnieźnień- 
skiego  Wincentego  z  18  listopada  1447  do  proboszcza  y.  Ducha,  Pio- 
tra, w  Pobiedziskach  i  podobnemi  pismami;  wyposażenie  kościoła  w  Po- 
biedziskach z  r.  14041  t.  d.,  u.  p.  na  k.  280  dokument  mazowiecki  (18 
września  1447  na  dworze  ks.  Władysława  in  atuba  alba  eiusdem  curie 
in  I^anthnycza  viUa  plocenais  dioecesis^  między  obecnymi  wymieniony 
M  a  tthi  a  8  de  Ro  z  a  n  cłericus  plocensis  dioecesia  publicua  notarius) 
i  t.  d.;  od  k.  279  pismo  drobniejsze;  na  k.  321,  b  Jiphannea)  de 
S(lupcza)  mcariua  et  ebdomadarius  ecclesie;  323,  b  Magister  J{ohanne^) 
de  S(lupczn)  procuratm' ;  327,  b  Johannes  (de  Slupcza,  ojciec)  adoocatus 
in  Slupcza  ipaam  ad  inatanciam  P  de  S  aui  mctrici  i  t.  d.  Od  k.  328,  a 
kilka  podobnych  pism  innej,  młodszej  ręki  i  próżne  karty. 

K.  333,  a: 

Quomodo  sola  sedet  probitas?  flet  et  ingemit  aleph  , 

Facta  velut  vidua ,  que  prius  uxor  erat. 

Cni  de  te  fortuna  ąuerar  ?  cui  ?  Nescio,  quare  etc. 

K.  413,  b : 

Explicit  Henrici  liber  is  qui  Samaricnsis 
Materiam  miseriam  hic  fuit  arte  loquens. 

Zapisany  w  rejestrze  jako  'Pauper  Ilenricua  cum  notabilibus  bo- 
nis'   (to  znaczy,  z  obfitym  komentarzem). 

Bez  glos.  Do  k.  392,  b  pisany  najstarsza  ręka,  jaka  w  innych 
częściach  kodeksu  nigdy  nie  zachodzi,  od  k.  393,  a  ta  ręka,  która  na- 
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pi-ifiła  Metriłioale  i  inin*  kawnłki;  w  koiiicntnrzn,  który  Jeszcze  du 
k.  4-15,  a  meiih  sięga,  cytaty  z  bajek  w  prozie  Gwidrina,  z  epigramatów 
chrzęści  ja  ńskicli   Prospera  (f)  stulecie)    i  t.  d. 

Jest  to  dzieło  włoskiego  poety,  Henryka  Florentezyka 
ze  8  e  1 1  i  m  e  ł  I  o  /"Snmariensis^  zej)suta  forma)  efpgin  de  dhersitaie 
fortunne  et  philosophiae  consolatione^  jak  ja  P.  L  e  y  s  e  r  1.  1.  str.  453 — 
497  ))rzcdrukował,  w  czterech  księgach  po  250  wierszy.  F  i  1  i  p  p  o 
Vii  lani  (w  drugiej  j>ołowie  14  stulecia)  w  swoim  Liber  de  cimtałis 
Florentine  fnvwsis  chihus  opowiada  o  nim,  że  był  to  chłopskiego  rodu 
ksiądz,  którego  biskup  probostwa  pozbawił  i  w  długi  proces  uwikłał; 
w  smutnych  swych  przejściach  napisał  Henryk  dzieło,  które  zowia  Hen- 
righuetus,  ono  dobre  jako  wprowadzenie  do  studyów  i  w  szkołach  wło- 
skich pilnie  je  jeszcze  dzisiaj  czytajji;  ocenę  myśli  tego  dzieła  patrz 
u  K.  Francke  1.  1.  str.  42 — 5().  Napisane  w  r.  1193;  w  pierwszej 
księdze  sarka  Henryk  na  Fortunę  (Ramnusia,  jak  ja  nazywa,  za  nim 
Marcin,  patrz  wyżej),  która  w  drugiej  księdze  sama  się  stawia  i  w  ostra 
kłótnię  z  poeta  wdaje;  w  trzeciej  księdze  zjawia  się  (salomonior  Salo- 
monę)  Phronesis  (filozofia)  w  orszaku  siedmiu  kunsztów,  upomina  swego 
dawnego  ucznia,  wskazuje  na  zepsucie  świata  i  uczy  w  czwartej  księ- 
dze dobrej  drogi.  Ciekawe  sa  w  tym  poemacie  powoływania  na  boha- 
terów bretońskich  epopei,  króla  Artura  i  Tristana;  na  anekdoty  n.  p. 
o  chłopie,  który  czeka,  aż  rzeka  przepłynie,  by  sucho  przejść;  zwroty 
jak  n.  p.  Pngina  sit  coelum^  sint  frondea  scriha^  sit  unda  incaustum 
Mała  non  nostra  referre  queam  (naśladuje  n.  p.  Adolphus,  patrz  wyżej, 
8 i  atellae  scribae,  pelles  coelum,  maris  unda  Esset  incaustum  eto.)  Jeszcze 
humanista  H.  Hebel  przyznawał  zalety  tego  dzięłka,  ferwor  poetycki 
i  jego  zdrowe  myśli;  raziły   go    tylko  braki  łaciny   i  liczne  nowotwory. 

Kodeks  kończą  na  k.  415,  a  —  416,  a  zbiór  i  objaśnienie  synoni- 
mów (innej  ręki)  i  na  k.  416,  b  wzmiankowany  już  nieraz  dawny  spis 
treści;  drobne  zapiski  i  próby  pióra. 

Szczegółowy  ten  rozbiór  kodeksu  wypada  nam  jeszcze  streścić. 
Jak  widzieliśmy,  złożyły  sie  nań  najrozmaitsze  utwory;  pisma  staroży- 
tnych, prócz  pojedynczych  wierszy  Yirgiliusza,  zastąpione  tylko  elegiami 
i  heroidami  Owidiusza,  lub  pismami  tegoż  n^dzaju,  jakie  w  średnich 
wiekach  za  Owidiuszowskie  uchodziły;  klasyk  to  rzymski,  którego  wtedy 
naj pilniej  czytano,  przed  którym  Yirgiliusz  i  Horacyusz  ustępowali;  obok 
niego  zdolny  starożytnych  naśladowca,  Klaudyan,  z  powieścią  mitologi- 
czna. Bogatszy  dział  poezyi  średniowiecznej ;  rehgijna  reprezentuje  Pa- 
lestra,  powieść  o  zejściu  Pana  do  piekła;*  zbijaniu  bajek  pogańskich 
służył  Theodulus.  Najwięcej  miejsca  zajmuje  dydaktyka:  Henryka 
elegia    o  niestałości    fortuny    z   naukami    filozofii,    Palponista    Bernarda 
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o  wartości  życia  dworskiego;  dalej  wiersz  treści  satyrycznej  niby  na 
bezżcnnych  księży  (Capitulum  presbt/tororum)  i  Adolfa  wiersze  i  opo- 
wiadania o  zdradach  kobiecych;  oschło  dydaktycznym  jest  Metrificah, 
Dział  epiczny  stanowią  opowiadania  zaczerpnięte  ze  starożytności :  Pira- 
mus  i  Tizbe  Tydryka,  streszczenie  przebiegu  wojny  Trojańskiej  (Per- 
gama,  na  dwóch  różnych  miejscach  w  kodeksie)  i  owe  komedye  ele- 
gijne, Geta  czyli  Amphitruó  Plauta  obok  Pamfila;  tu  należy  też  baśń 
o  ośle  królewiczu.  Epos  zwierzęce,  któremu  niegdyś  początek  w  wspól- 
nej, indoeuropejskiej  rodzinie  naznaczano^  w  którem  nawet  mitologicz- 
nych elementów  śledzono  —  nic  niesłuszniej  —  zastąpione,  z  mniej  lub 
więcej  wybitna  satyryczna  tendencya,  jeśli  przeróbkę  klasycznej  Batra- 
chomyomachii  pominiemy,  wierszami  Lupariusa,  o  wilku- mnichu  i  jego 
skrusze;  Brunella,  o  spowiedzi  osiołka  przed  drapieżcami  i  o  zasadze- 
niu najnmiej  winnego;  Libistyki,  o  jastrzębiu  i  wronie,  nierównych  jej 
siłach  i  klęsce  z  powodu  tego  odniesionej.  Nakoniec  wiersze  okolicz- 
nościowe, epitafia  Marcina  Słupczanina  dla  biskupa  poznańskiego  i  dla 
kasztelana  międzyrzeckiego,  Grzegorza  z  Sanoka  dla  Jagiełły,  obok 
drobniejszych  napisów  i  podobnych  rzeczy.  O  erotykach  i  wierszach  hu- 
manistów włoskich  zaraz  niżej  osobno  wspomnimy. 

Tyle  tak  rozmaitej  treści  utworów  w  Słupcy  pewnie  nie  było 
można  zebrać;  mistrz  Marcin  przywiózł  je  z  Krakowa  i  zostawił  nam 
świadectwo^  jakich  to  poetów  między  1430  a  1440  rokiem  na  uniwer- 
sytecie najchętniej  czytano;  obok  obcych  zwracano  i  na  próby  rodaków 
baczność:  Metrificale  Marka  i  świeżo  napisane  epitafium  Grzegorza  krą- 
żyły widocznie  w  odpisach.  Z  takim  to  zasobem  wrócił  Marcin  do 
Słupcy;  znalazłszy  w  Janie  gorliwego  ucznia,  udzielał  mu  wszystkiego, 
co  posiadał,  nawet  prób  własnego  pióra;  ale  uczeń  w  zawodzie  mistrza 
nie  wytrwał,  praktyka  sadów  duchownych  później  go,  zdaje  się  całkiem 
pochłonęła.  Mistrz  zaś  wrócił  do  Krakowa  i  na  imiwersytecie  znowu 
ulubionych  poetów  wykładał,  tak  n.  p.  czytamy  w  jednym  kodeksie 
z  kronika  Wincentego  i  Heroidami:  explicit  liber  Omdii  epistolarum 
reportatus  per  quendam  Johannem  de  Schabycze,  pronunciatus  per  magi- 
Mtrum  remrendum  M  artinum  de  Slup  cza,  finitus  in  octava  infan- 
cium  occiaorum^  a.  d.  1456.  Ale  mistrz  w  wyborze  autorów  wcale  nie 
był  wybrednym,  i  tak  musimy  niestety  zwrócić  uwagę  na  dziwnie 
znaczna  liczbę  erotyków  w  naszym  kodeksie,  i  to  tego  rodzaju,  jaki 
byśmy  dziś  tylko  pornograficznym  nazwać  mogli;  takie  Pseudoovidiana 
i  Pamfil  obok  Maksymiana  i  Adolfa  sa  wręcz  Priapea;  potępiana  więc 
na  zewnątrz  zmysłowość,  prześladowana  nawet  w  najniewinniejszych  ob- 
jawach, w  tańcu  i  śpiewie,  mściła  się  na  przeciwnikach,  wkradając  się 
rychło  w  iantazya  młodzieży,  przemycana    w  formie    uczonego  wiersza; 
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dopiero  reformy  16  wieku  oczyściły  szkołę  z  tego  zakału,  cechującego 
ja  w  średnie  wieki. 

Dla  literatury  kodeks  nasz  zachował  niejedno,  co  z  wszelka  pe- 
wnością za  wyrób  polski  uznajemy;  obok  tego  zaś  rzeczy,  o  których 
przynależności  watpió  można,  n.  p.  Libistikę.  Sam  fakt,  że  utwór 
jakiś  przekazują  wyłącznie  kodeksy  polsko  łacińskie,  nie  wystarcza,  by 
w  braku  innych  pewniejszych  poszlak  o  ojczyźnie  decydować;  mógł 
tu  czysty  traf  zachować,  co  gdzieindziej  lub  rzeczywiście  zaginęło  lub 
jeszcze  się  kryje.  Tak  ma  się  rzecz  z  Palestra,  której  w  obcych  rę- 
kopisach przez  długi  czas  odszukać  nie  mogliśmy.  Tutaj  też  jeszcze  raz 
wyszczególnimy,  że  w  polskim  kodeksie  znachodzimy  wiersze  Włochów, 
humanistów,  Franciszka  de  Fiana  i  Karola  Aretyna,  któ- 
rychbyśmy  po  współczesnych  niemieckich  rękopisach  może  próżno  szukali: 
i  to  nowa  wskazówka  owych  wpływów  włoskich,  które  do  Polski  tak 
wcześnie   i  bezpośrednio    przenikały:    cecha  odrębna    kultury    polskiej. 

Wiele  z  rzeczy  naszego  kodeksu  chodzi  grupami;  i  tak  jeśli  ko- 
deks jaki  zawiera  n.  p.  Lupariusa,  to  i  Brunellus  i  Asinarius  się  w  niem 
łatwo  znajdzie,  obok  Ezopa  mieści  się  zwykle  Avianus,  obok  Katona 
Facety  i  Florety  i  t.  d. ;  inne  kodeksy  polskiego  pochodzenia  dzieła 
więc  wiele  rzeczy  z  naszym,  tak  n.  p.  wrocławski,  opisany  w  Pracach 
filologicznych  III  280 — 292,  który  w  największej  części  pochodzenia 
krakowskiego  i  I 

Nakoniec  do  ustalenia  tekstu  utworów  średniowiecznych,  nieraz 
niesłychanie  zaniedbanego,  pewnie  i  nasz  kodeks  mógłby  się  gdzienie- 
gdzie przyczynić  —  ale  tej  strony  zadania  aniśmy  tknęli.  Redagując 
bowiem  nasze  króciutkie  wypiski  nie  mieliśmy  już  kodeksu  przed 
oczyma,  nie  znamy  więc  bliżej  jego  tekstów,  z  wyjątkiem  owych  kilku 
utworów  polskich;  dlatego  też  w  cytatach  naszych,  w  przytaczaniu 
wierszy  początkowych  i  końcowych,  nie  zachowywaliśmy  brzmienia  ko- 
deksu a  podawaliśmy  poprawne  na  podstawie  wydań  lub  innych  ręko- 
pisów. Nie  mogliśmy  nawet  naszego  przepisu  z  Metrificale  i  Epitafiów 
z  oryginałem  nowo  porównać,  przy  czem  niejedna  usterka  dałaby  się 
była  jeszcze  usunac;  również  nie  możemy  już  dziś  wyjaśnić,  jaka  była 
wiedza  i  zmysł  krytyczny  Marcina,  jak  on  teksty  objaśniał;  jednem 
słowem,  zrobiliśmy  tylko  tyle,  ile  ograniczony  czas  pozwalał. 

Kodeks  nasz  nietylko  dla  historyi  średniowiecznej  poezyi  łaciń- 
skiej na  Zachodzie  i  w  Polsce  ma  pewne  znaczenie ;  znaleźliśmy  w  nim 
przecież  tyle  słów  polskich,  że  i  o  nich  osobno  coś  wspomnieć  nie  bę- 
dzie zbytecznem.  Sa  one  wprawdzie  luźne,  bez  związku,  raz  tylko 
całe  zdanie,  przysłowie,  wypisane;  ale  wystarczają,  by  o  ortografii, 
jaka  mistrz   Marcin  zastosowywał   w   szkole,   dać  wyobrażenie;    tudzież 
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stanowią  wuale  ciekawy  przyczynek  do  słownika  aredaiowi^czuej  pol- 
szczyzny. Pomówimy  więc  o  nich  nieco  obszerniej.  Zaczynamy  od  pi- 
sowni. 

Ortografia  Marcina  —  gdyż  Jan  od  niego  prawdopodobnie  ja 
przejął  —  nie  odznacza  się  ścisła  konsekwencya,  zaleta,  zupełnie  obca 
i  po  dziś  dzień  naszej  ortografii,  zlepkowi  różnych  systemów.  Odstąpiła 
ona  od  norm  prastarej  ortografii,  która  odmienności  brznuen  polskich 
niemal  nie  uwzględniała;  mimo  to  do  ładu  zupełnego  nie  doszła;  ce- 
chują ja  braki  i  zmienność,  wspólne  naszym  próbom  ortogi*afii  od  r.  1420. 
I  tak  samogłosek  pochylonych  od  otwartych  nie  odróżnia;  również 
brzmienie  i  od  y;  dla  nosowych  ma  wprawdzie  kilka  znaków,  an^  ą, 
Of  u,  może  raz  stare  <)  lub  o,  nie  używa  ich  jednak  dla  oddania  ja- 
kichkolwiek odcieni  (ę — ą,  tę — la),  służą  jej  one  promiacue^  najczęściej 
jeszcze  ę  przez  a  oddaje,  ale  pisze  regularnie  8zyą^$ią  obok  ««a  = 
—  *cf,  akady  przy apyeway acz,  mączya  {męczą),  galaazka, 
a  chodzą  {szkodzą)  i  acodzą  i  t.  d. ;  an^  am^  wyjątkowo  użyte  n.  p. 
w  zambra;  u  częściej  na  końcu  słowa,  n.  p.  podadzw^  rocznw 
dan  (roczna  dań),  walkw^  rzeczvdzv  (rzeciadzu),  oczuczucz 
{ocuc^c)^  poavyvczeny a  (poświęcenia),  azw,  aaazavanw  azyyą\ 
w  pomnikach  mianowicie  z  czasu  między  1440  a  1450  nieraz  takie 
u  =  q,  §,  spotykamy.  Brzmienie  ę  oddane  przez  «  w  słowach  nye- 
aczeana  i  aczeany.  U  pisze  się  na  końcu  nieraz  przez  t^,  poapolwj 
vzythktOj  od  rykw^  tei  toporny  na  y  acz,  altochmy,  alwbyla  ii,; 
a  i  o  kilka  razy  pomieszane:  apona,  apuchla^  aromatha  i  i. 

Co  do  pisowni  spółgłosek  rozróżnione  już  niemal  stale  zmiękczone 
od  twardych,  a  więc  nye,  wy eazyelym,  otnyeazye^  ^^y<i  i  t.  d., 
ale  ly  od  ^rzadziej,  czytamy  więc  wprawdzie  już  aplyotla^  lyeazny, 
lyeczyy  ale  częściej  luby  i  urobienia,  lud  i  i,  d.^  wyjątkowo  u  innych 
spółgłosek,  boczem  obok  boczy  e  m  i  i.;  miękkości  nie  wyraża  się  na 
końcu  zgłoski  (i  słowa),  więc  infin,  zawsze  przez  —  cz,  imperat. 
nyeatan  azyOj  nyevyn  i  t.  d. ;  kilka  razy  y  po  cz  rz  i  t.  p.  mylnie 
położono,  pod  wj)ływem  czeskiej  pisowni,  nie  zaś  polskiego  wymawiania, 
n.  p.  arzyon,  inączya,  acurczyonyem  i  L  Co  do  reszty  spółgłosek 
notujemy,  że  k  pisze  się  prawie  regularnie  przez  c;  grupy  azcZy  ść, 
zawsze  przez  acz,  n.  p.  bluaczowem,  pomacze7iya,  bole  acz  i  t.  d.; 
s  miasto  az  wyjątkowe ,  zamyąscanya  (zamieszkania) ,  glaaceaz 
(głaszczesz),  posly  (poszli);  sz  oznacza  więc  «,  /,  az^  cz  —  c  ć  cz,  z — £ 
£j  obok  azy  czy  zy  dla  4  ć  £.  W  grupie  rz^  z  parę  razy  opuszczone, 
trosZy  vroaz,  trci^  pryszczy  e  ({)rzys/Aio),  na  krcie  (krzcie), 
pres  z  —  niedokładność,   w  niektórych  zabytkach  wcale  częsta;  niezwy- 
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kła  pisownia  jak  obrazy m,  akarazyl^  rakotarany^  samb r a. 
Zresztą  pisownia  od  błędów  nie  zawsze  wolna,  a  zamiast  o  wymieniliśmy, 
inne  błędy :  vcyczkq  (ucieczka),  da  a  na  ^  (dziasna),  pole  acz  (boleść), 
a  chodzą  (szkodzą),  agyanął  (zginał),  urzaala  '(użasła),  i  w  innych 
rkpp.  z  ta  sama  my  łka;  alotky  foniczne,  jak  potatole  t.  i. 

Co  głosowni  tych  zapisek  dotyczy,  notujemy  pobieżnie,  ze  samo- 
głosek, pierwotne  —  tw  zamiast  późniejszego  —  tbw,  k  rop  ter  zewy, 
ałuntewy,  moaiądzewy  (obok  bl  u  a  ze  z  o  wy);  błędne  ą  zamiast  e 
w  z  amięa  zkani  a;  pierwotne  t  w  cirnie,  o  air  o  ciały^  b  trz- 
wno^  air  chl^  dotnnimam  a  i  ą^  obok  te  w  odzie  rieć^  mte  r- 
ziony  i  i,;  starsze  o  w  Żmodi  (nie  Żmudź  jak  mylnie  piszemy), 
u  w  ałuniewy  (słoniowy),  ie  w  kwielić  (kwilić),  tak  samo  u  Par- 
kosza  i  innych. 

Ze  spółgłosek:  pierwotne  z  zamiast  późniejszego  d£,  źwiączeó 
(dźwięczeć)",  wsunięte  rf,  rozd rzucany;  t  pierwotne  w  przyimku, 
otnieśóy  o  tn  o  w  i  ć,  otpłacić^  otwiały^  obok  orf,  i  i.  —  pier- 
wotne ak  zamiast  późniejszego  zg^  akr  zy  ta  6  (jeszcze  w  16  wieku 
używane),  dziś  zgrzytać;  eh  wrostarchad;  rzectądz  (nie  wrzeciadz, 
Mikloaich  mylnie  *vfirtengju  jako  pierwotna  formę  podał,  zamiast  *retengpi, 
por.  kaszubskie  rzec^ z  rzefcuzy  czeskie  fet^z  i  t.  d.) ;  obrzym  zamiast 
późniejszego  olbrzym,  wieatele  zamiast  takiegoż  wesele,  zufały  zamiast 
zuchwały,  obfity  jak  dzisiejsze;  ś  mi  ady  ^  a  ąm  n  i  e  ni  e  w  for- 
mach pierwotnych,  dziąana  zamiast  późniejszego  dziąsła. 

Formy,  występujące  w  tych  zapiskach,  potwierdzają  tylko  znane 
od  dawna  fakta;  notujemy  więc,  całkiem  pobieżnie,  genet.  na  a:  a  na, 
a  to  len,  kio  a  a,  obok  — u:  ludu^  miru  [czynu  temat  na  — u^, 
rodzaju^  razu,  ob  r  okuj  użytku^  r  y  k  u^  r  ze  ciąd  zu.  inatrum. 
neułr.  na  —  im,  wieaielim^  przymierzejiim^  r  zad  żeni  m^  cheł- 
a  ta  nim  i  t.  d.  u  przymiotników  zawsze  —  ym,  loc.  —  em^  małym  przy- 
mierzenim,  srogim  z  m  a  r  c  z  o  n  y  m  (!)  se.  obliczym,  w  kropie- 
r  ze  w  em  ae.  koniu,  wątpliwość  zachodzi  tylko  przy  bluszczowe  m 
(w  bluszczowem  wieńcu  czy  też  hluszczowem  wieńcem?)  vocat.  na  e, 
królewicze:  loc.^  wyspu  (od  wysep).  Z  1.  podwójnej  synów- 
co  ma.  W  1.  mnogiej  adiect,  neutr.,  z  wyjątkiem  przykładów  jak 
chuda  (ci  a  i  a)  i  t.  p.  zatraciły  już  końcówkę  —  o,  ty  słowa- 
w  cip  n  e  c  i  a  ^  «  i  t.  d. ;  instr.  s  ł  u  c  h  in  i,  ale  h  i  r  zwny  (bierz  wnarai); 
locaL  w  namiotach.  Formy  pierwotniejsze  w  orzeczeniu:  p  ob  it 
jest,  r  o  z  eb  r  a  n^  lubo  j  e  s  t^  g  o  d  n  o^  będzie  żałosno.^  luby 
były  i  i.  w  zdaniu  lubo  (mi)  było  'zyic  bycz'  zyw  należy  czv- 
tać  źywu  (dat.  subiect,    przy  infinit.).  W  czasowniku,   uszezwaleśm 
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obok  lubowałem^  umniejszone  m^  ochłodziłeś  t  i. ;  druga 
osoba,  by  b  y  I  (bya  był);  imperat.  s  z  ł  a  p  t,  wstargni,  zer  wiy 
rtoi  obok  9  tato  o  ino  w  stań;  raz  jeśli  się  we  formie  nie  mylimy, 
znachodziiuy  nieściągnięta :  rozdrapane  diripiam,  gdy  zresztą  tylko 
ściągnięte  zachodzą,  *dr  a p  am  zamiast  dzisiejszego  drapię,  por.  okłama 
(okłamie),  dalej  wr  a  (dziś  wre),  ai  u  a  za,  strądze  (dziś  strada), 
ł  a  akc  e;  u  czasowników  z  —  nać  particip,  bez  ną^  zadała^  usta- 
sta,  ale  za  stanął  y ;  pierwotne  m  ust  to  (dziś  musiało).  'Jest'  i  W 
przy  urabianiu  złożonego  praeteritum  nieraz  zachowane,  zacisła  jest, 
są  poszli  obok  liczniejszych  bez  tych  form.  S  ty  niąca  zam.  sły- 
nąca omyłka  pisowni. 

Z  przysłówków  i  t.  d.  wymieniamy  opięć  (znowu),  wiełmi 
(bardzo),  nini  e  (pridem !),  ni  eg  dy  (niegdyś),  niewczem  nonnihil, 
nieco  (jak  się  pierwotnie  odmieniało,  n.  p,  niwczem  zam.  dzisiejszego 
wniczem);  pierwotny  szyk  słów  zachowany  w  użytku  dla  twego, 
ale  późniejszy  w  *dla  tego^\  przez  (bez) ;  owa  en]  pogrzechu 
proh  dolar,  tak  jak  w  Prac.  filol.  I,  obok  biada;  a  c zby  utinam  (ać 
by  ?) ;  i  za  est  ne\  j  el  e  ąuanłum  ;  b  o  ci  em   enim. 

W  omówionym  dotąd  nie  spotkaliśmy  się  naturalnie  z  żadnem  nowem 
lub  tylko  rządkiem  zjawiskiem;  natomiast  dla  słownika  znajdziemy  nie- 
jeden cenniejszy  przyczynek.  Wyliczamy  najpierw,  osobno,  słowa  obce, 
czeskie,  niemieckie,  przyswojone  często  znowu  za  pośrednictwem  czesz- 
czyzny :  bażant;  b  r  u  sb  I  a  c  hy  toraces  z  niem. ;  C  ela  ki^  cylejski 
(Anna);  //j' a,  fryj  (miłość  nierządna)  fryjn  r z^  fukawy  turgidus 
o  słowach;  por.  czeskie  fukavy  toż  samo;  grabią  comes^  dativ.  grabie 
grub ie  turpe,  gwałtowny :  hiszpański;  kropierzewy  (kropierz 
falerae  z  czeskiego  a  to  z  croupiere,  kupki:  moszcze  (Most),  mu- 
si ć  {m  us  i  ło)  murzyn:  p  u  s  t  e  n  i  k  (z  czesk.  poustenik,  dzi- 
siejsze 'pustelnik'  również  czeohizm),  perła^  pruski:  rakuski; 
Sn  s  i^  smaczny  ^n  i  e  s  mo  c  zn  y),  .4  m  i  e  r  i  el  n  y  (po  polsku  .4  m  i  e  r- 
tny,  'śmiertelny'  czeskie  jak  w>zystkiłł  inne  na — tf*l,  — tehiy),  struś; 
szachy,  szkodzić^  szlak  (kol»*  ja ),  s  z  t  u  r  m  o  w  n  (^ :  ?/  b  u  d  o  w  a  ć: 
w  i  el  kury  (Wilkiir,  wiclkirze,  wilkierze);  jcflnorazowy  inf.  lizat 
przypomina  podobne  czecluziny  drugiej  części  psałterza  floryań- 
skiego. 

Prze<*hodzac  do  wyrazów  j)ulskieh  nadmieniamy,  ze  glosy  polskie 
nie  tłumacza  zawsze  słf)wa  łaciri.>kit|^^o  tekstu,  nad  którym  sii  umiosz- 
czone,    ale  że  się  odnos/.a  często  do  ulosy  łacińskiej,  stojącej  obok. 

Barki  Iacerti\  b  i  r  z  w  n  o  trahps  ;  b  I  e  g  o  tl  t  w  y  balbw^ :  bl  u- 
źnió,  od  przy  m.  b  I  u  £  n  y  blasphpinuft ;  błotni,  po  blothnyey  sc* 
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ziemi  ff^  aordentem  humum^  por.  przyra.  miąśni^  jeśli  tylko  pisownU 
7.  j  iy)  nie  mylna;  bojarzyn  argiraspida^  dwa  razy,  słowo  to  rus- 
kiego pochodzenia  w  glosach  15  stulecia  częściej  zachodzi,  n.  p.  bot^a- 
r  sin  pugnator  Archw  f.  8lav.  Philol,  XIV  str.  466,  512;  buki  eto  ca- 
stanea ;  blus gcZj  hedera^  bluszczowy, 

Czołkaósią^  cy  olkaa  zą  aerpit^  por.  c  zotkaa  u  Parkosza, 
nie  będzie  więc  błędem  zamiast  'czołgać  się' ;  czarnobrwa^  czar- 
nobrw  (błąd  zamiast  czamobrew ?) ;  czyn  arma^  tak  samo  u  Par- 
kosza  i  w  Psałterzu  flor.,  por.  czynowaty  belliger  Prace  filol.  I  i  w  innych 
zabytkach ;  czy  sto  ta  codibatus ;  czub;cirnie  sentes;  członek 
artus. 

Doliczenia  experimenła ;  drygać  moyere  pedes j  dziąsna 
(pisane  da  sn  a),  dzisiejsze  dziąsła  (wedle  desna  innych  słowiańskich 
narzeczy  istniało  i  dęsna,  jak  z  zachodnio-słowiańskich  wynika),  fauces  • 
dłuinik  creditor;  dół  vallis ;  d ufa ó, 

Ołóg  vspres ;  golenie  tibiae;  giez  agester;  głaskać 
lingere. 

G  h  ełs  tanie  sibiluSy  por.  chełst  strepitus  Arcktv  f*  slav.  PłiiloL 
X  380,  chełsció ;  chąśnik  (chaśnik  ?)  raptor,  vispilio,  vocat.  chas- 
nykw  (a  nieco  do  o  podobne),  przyczynek  do  znanego  z  rot  chaźba 
(kradzież,  złodaiejstwo,  chaziebna  rzeczą  furtive  u  Swiętosława  14 
chąnzbą  wynowath  fur  iudicatnr,  w  prawach  bartniczych  z  r.  1559 
i  1616  chadziebnie  furtwe^  chadziebna  żałoba;  słowo  zawsze  jeszcze  nie 
wyjaśnione,  bo  południowosłow.  chusa,  chusarŁ,  gusa  i  t.  d.  zapożyczone 
z  łac.  greek.  xoup<Tapi);,  (jak  się  u  Miklosicha  Etymol.  WOrterb.  s,  v. 
kursart  przekonać  można),  por.  Dodatek;  cho  r  ąiny  nobilior ;  chrzęst 
cłangor  armorum,  jak  po  dziś  dzień ;  chudoba   macies. 

Jary  la^civus,  dwa  razy ;  Jata  ptasznicza  tugurium  (por. 
jatki)  \  j  aw  or  platanus ;  jastrząbiąta  młode  jastrzębia,  por.  tor  o- 
ni  ęł  a  ;  j  e  dl  jodła,  por.  g  yed  I  abies  w  glosach  wrocławskich  (Prace 
filol.  III,  186),  yeti  w  krakowskim  Lucyanie  (z  r.  1437)  oho^  j  e  dla 
Archiv.  f,  slav.  PhiloL  XIV,  488  i  i\  jedno  ta  Concordia^  jedna- 
nie treuga ;  jednokole  biga,  wózek ;  jagody  genae. 

Kap  ali  c  a  serum  ;  kar  zy  cie  I  tyrannus  ;  kiernoz  aper; 
km  o  trj  kmo  tr  a  compatrissa ;  koić  sedare^  por,  ukój  compesce^ 
ukajać  premitare ;  klon,  klonowy  fraxinetis ;  k  o pje  drzewo 
hasła ;  kościółek  copplla  ;  k  o  zub  ek  catillus^  naczynie  ;  krasa 
piękność,  kraso  in  o  w  y  rhef.or  i  poeta ;  k  r  o  to  c  h  w  i  I  a  tocus^  jak 
w  Cześkiem j    wedle    niemieckiego    Kurtzweil ;    kurczą  się  anxior^  por. 
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skurcgyi    się    anxiatur ;    kwielid  garrulo ;    kur  pi  cotumua    (ozy 
nom.  Bing.?);  kopyta  u  szewców. 

Łachy  lekki,  la  skt  a  ć  łaskotać,  łcclitać ;  I  e  s  i  ca  fiacelła  {quo 
caseue  e/ficiatur  ras  est) ;  leśny  blandtu^  leśnośó  dolus,  frausj  kilka 
razy ;  leśny  leśniczy  forestarius ;  łożnica  thalamus ;  lubieżny  re- 
nalis  (ciało) ;  łojek  fucus  (niż  lub  bielidło) ;  lemiesz  vomer. 

M  akw  a?  pysk  osła ;  markotaó  sibilare ;  mary  portenła ; 
mężatka  'coniunx*  ale  'virago*  w  Archiy.  etc.  XIV  490;  mieczy- 
ka wie  carex;  mir  pokój  mimy  spokojny;  motyka  ligo;  m szaty 
(od  mech)  muscosus. 

Nie nażrzed  nienawidzieć ;  nienamiętn ie  importune ;  n  i e wy- 
mowny infandus ;  nowożenis  sponaue^  jak  w  glosach  wrocławskich, 
Prace  filol.  III,  287 ;  niewiereony  incredibilis ;  w  ^nadobogon* 
tkwi  może  'nadobye'  narzędzie,  znane  z  Biblii  str.  101,  112,  czeskie 
nadoba,  nad  obi,  i  ogień  (focus). 

Obcowanie  secta  (właściwie  :  stan) ;  obojętność  fraus  (właś- 
ciwie dwuznaczność,  jak  w  ezeskiem);  ob  r  u  si  e  c  menaale ;  odpo- 
wiedzieć diffidare,  (t.  j.  wypowiedzieć  wojnę  i  t.  p.);  opona; 
opuchły ;  opuściały  n:  osirociaty  orbus ;  osobnie  privnte ; 
otszemrać  rebelisare ;  obrok  induviae^  yestes ;  o  zwać  się  relogui. 

Panosza  tłumaczy  cliens  i  Cuirites ;  pasirzyt  (dziś  paserzy t), 
daiiv.  pasirzytowi,  parasifus ,  pasitester ;  p  a  s  an  ctnctus ;  pałka 
ropale ;  paszcz  eka  os\  pie  r  nik  strena  ;  pierzyna  tegmen  tori ; 
pobicie  clades  ;  p  o  d  a  r  z  e  rapina  ;  pochlebnik  scabroau^^  p  o- 
chleb  ow  ać  blandiri,  por.  pochlebuja  applaudent  Prace  filol.  III  289; 
pojeździć  girare ;  pokrzyk  mandragora ;  potptacie  torax^  jak 
w  rotach  krakowskich  i  i . ;  pokrywka  laneso ;  pomyślany  dom 
architipica ;  podstawa  suhiectum ;  potrawa  cibus ;  pokar  my 
rpulae;  podstole^  jsik  podkonie  podkomorze  podkróle  (Bibl.  Zof.  str.  304) 
podczasze ;  popręg  dngulum ;  porób  nik  scurra^  por.  p  or  o  b  ni- 
czi  concubinarii  w  Prac.  fil.  I,  porobić'^  poświęcenia  encmiia*^ 
powąłli ć pugnare ,  postać  genuSy  powidła  libela^  zob.  w  tekście ; 
pr zyście^  właściwie  prouentuSj  por.  sprzyszczym  cum  provenii' 
bus  Archiv.  slav,  Philol.  XIV  493,  tutaj  lucrum  guestus ;  p  uś cina 
moriuaria;  p  r  zy  mir  zenie  treuga ;  przedmieście  arva;  pro- 
mień tńrgula, 

Rozczytacz  lector ;  rozsiepać  dimembrare^  por.  siepać,  siepacz; 
rostanie  droga  rozstajna  compita ;  rydzy  /nlvus^  o  złocie \  ryk  mugitus ; 
rzectądzy   wrzeciadz^  łańcuch  tak  samo  w  Biblii  278,  b  rzecy^dzmy; 
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rzygać  erucło  ;  rataj  colonus  ;  r  ąko  t  ar  iny  prodigus^  staroczeskie 
nikotrŻTi  J' ;  rozkraczyć  pedes  tendere  ;  r  o  zta  r  c  h  a  ć  dtspergt^re 
(włosy)  \  r  un  o  vellu8. 

Sir  chi  seta  asint  ^  por.  sirzchlisty  htrsutus  w  glosach  wrocław- 
skich Prace  filol.  III  287,  w  Biblii  sirszl  kozia  pilos  caprarum  72,  b; 
sitowie  iunciis ;  skala  rupes;  s  kiw  n  ąć  innuere ;  skrzyp  iun- 
cus  ;  skrobać  discis  inhiare  ;  s  c  k  o  p  i  k  facula  ;  skrzepły  rigidus; 
8  lun  i  e  w  y  słoniowy  ;  ś  mi  a  d  y  fuscus  ;  sroka  pica  /  staczny 
sufficiens ;  stadnik  sponsus  generalis ;  stany  castra ;  stanie  prae- 
sepia,  stajnia,  por.  stany e  miejsce  dla  wielbłądów  Biblia  28,  i,  oth  pa- 
sthwy  stado  na  myesczcze  vognacz  albo  na  stanye  Archiv.  f,  s1av, 
PhitoL  XIV  492;  swakowie  rivales  (termin  rodzeństwa,  fjor.  sororius 
swak  w  rękop.  bibl.  Jagiellon.  19B1,  str.  405);  swaszki  pronubae^ 
od  swacha,  por  szwaska  Archiv.  atc.,  XIV  494;  sw  i  e  k  i e  r  socer ;  świ- 
tanie; stodoła  horrea. 

S  zez  k  a  ć  singulto,  inne  szczkać:  v  s  c  z  y  k  a  I  em  me  sanxi 
pectore  toto;  szum  meatus  {furemt) ;  szyszka  borowa  picia. 

Taczki  gerulae;  tępieć  hebełare  ;  t  r  e  ś  ć^  tr  ci  miodowej^ 

favus ;  trzcina  arundo ;  truchly  doJens^  może  pod  wpływem  czes- 
kiego truchlj'  smutny,  tr  u  s  zczek  insanus  (mo:^e  por.  czeskie  truksa 
Tolpel),  w  Biblii  siedziałem  truchlen  286,  H08  i  i,;  tyka  palmes,  ty- 
czyć induere ;  targania  convicia ;  trzknyenye  tactus,  błąd  za- 
miast tknienie ?    trzepiotać    ventilare, 

Ubaczenie  coniectura  ;  ubo  g  o  s  ławi  ć  beare  ;  um  d  w  i  e  n  ie 
promocio ;  upołowiczyó  dimidiare ;  uszczwać  prosternere  (/eras); 
u  niszczyć  annihihiri ;  umarła  maść  funereus  color, 

Wadny  noxius ;  wcipny  cienki,  wcipne  ciała,  subtilia^  dziś 
tylko  dowcipny  w  przenośni;  wczesny  (czy  wczesny)  średniej 
miary,  mierny;  winna  wić  łoza;  wiła  błazen  scurra  jak  ogółem 
w  zachodnich  narzeczach,  w  południowych  'wiła'  ma  mitologiczne  zna- 
czenie, rusałka  i  t.  p. ;  wliczyć  connumerare;  woźny  ministeriałis ; 
wplot  coina  (uplotfj ;  wraża  mylnie  zamiast  wrożą^  wróża  augurium^ 
omen  glosy  wrocławskie  Prace  tilol.  III  287;  wykładnie  expositive;  wy- 
n  i  U  a  ć  serpere  ;  wysiedzenie  porta  salutis ;  w  y  sep  wyspa  ;  wiel- 
możny magnificus ;  wielebny  memorandus ;  w  y  młotki  mundum 
far^  por.  czeskie  vymlatek;  wrzos  citisum  ;  wędzidło  lorum. 

Ząbrz  tigris^  częste  w  glosach  polskich  XV  wieku,  zob.  n.  p. 
Archiv.  /.  8lav,  Philol.  XIV  490  i  «'.,  pierwotna  forma  polska  słowa, 
które    dziś    pożyczonem    żubr    zastąpiliśmy ;    zachorzały    aegrotus ; 
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eamętna  lantata;  zar  za,  zorza,  jak  w  Biblii ;  za  atanąła  aatricta 
{sc.  aqua);  zawiasa;  zawora  obex\  zbytki  kawałki;  zł  oh  a 
convicium;  zrobiony  fdiigatas  (somno);  £więczeó  modulari;  irf- 
ra  w  (źórawiem)  wiadra  u  studni  'patulae  aitulae*;  zwierzyniec  lustra 
ferarum ;  znienacka  eeneim ;  zamieszkanie  protelacio. 

Oto  główniejszy  zasób  słów  naszego  pomnika ;  kilkanaście  glos  nie 
wpisaliśmy  wcale,  tak  sa  zwykłe ;  jedne  lub  druga  może  przeoczyliśmy; 
kilka  nakoniec  nie  udało  się  nam  wyrozumieć:  co  jest  mianowicie  ss- 
s zavanv  s zy y ą  resoluto  coUo  (rozwiązana ?  zsza wiana  od  szawiaó 
kołysać  ?);  nadobogon^  por.  str.  359 ;  nas  er  acy  e  pewnie  znaczy 
„na  stręcie*';  makwa;   objaśnienie  pod  słowem  filocapcio  fryj\ 

Co  do  słownictwa  naszego  pomnika  nasuwa  się  nam  jeszcze  jedna 
uwaga.  Osobno  wymieniliśmy,  co  pochodzeniem  swoim  zdradza  jawnie 
obczyznę,  czeski  początek  —  ale  ten  wpływ  czeszczyzny  sięga  nieco 
dalej,  na  kilka  słów  pozornie  szczeropolskich.  N.  p.  r ąkotar iny 
prodigus:  czystopolskie  ze  strony  głosowej,  powstało  pewnie  w  naślado- 
wnictwie czeskiego  rukotrżny,  por.  marhaó  z  czesk.  mrhati  (trwonić), 
hardy  z  czesk.  hrdj?^  (zamiast  gardy).  Albo  chor  ężni  nobiliores,  niby 
swojskie,  a  naśladuje  czesk.  korouhevni  t.  j.  Bannerherr,  Freiherr. 
I  schopiki  faculae,  t.  j.  podniety  wydaje  się  nam  czeskim,  por. 
schop  poryw,  schopiti  porwać,  chwycić,  chociaż  słowo  'chopić'  i  pol- 
skiemu językowi  właściwe  (uchopię  comprehendam  Biblia  59,  i,  ucho- 
piw  ji  Saul  182,  i,  chopili  się  bogów  260,  pochopić  ciała  313  b), 
U  kilku  innych  słów  wskazaliśmy  wyżej  uderzające  czeskie  analogie,  patrz 
pod  obojątno*śćj  nadob  — ,  wymłotki.  Natomiast  r  z  ar  za 
auroray  chociaż  swojem  rz  czeskie  dyalektyczue  fafa  dziwnie  przypo- 
mina, może  się  ze  swojem  a  obok  zorza  ostać,  i  w  innych  bowiem 
słowiańskich  narzeczach  znachodzimy  obok  zorja,  zarja;  zarza  i  win- 
nych pomnikach,  n.  p.  ode  wschodu  żarze  Biblia  293^  b  i  i.  d.,  aż  do 
Kochanowskiego  i  dalej. 

Jeżeli  oglądniemy  te  ślady  wpływów  czeskich  na  słownictwo  mi- 
strza Marcina,  to  znowu  zauważymy,  źe  nie  we  Słupcy  one  się  prze- 
jawić mogły  pierwotnie;  że  one  prawdopodobnie,  jak  cała  wiedza  i  rę- 
kopisy mistrza,  z  Krakowa  przewiezione.  Kraków  jako  styczny  punkt 
stosunków  czeskopolskich  ułatwiał  znajomość  i  wpływ  języka  czeskiego, 
rękopisy  czeskie  czytano  tam  i  tłumaczono  lub  naśladowano;  język, 
o  tyle  wcześniej  od  polskiego  literacko  uprawiany,  narzucał  się  przy 
blizkim  powinowactwie  ciągle  z  swoja  terminologja,  nawet  ortografa. 
W  czasach  około  lub  po  r.  1430  powstały  pomniki,  które  wręcz  cze- 
skopolskiemi  nazwać  byśmy  mogli,  n.  p.  ów  kancjonał  Przeworszczyka, 
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owa  legienda  o  sw.  Dorocie,  która  w  Archiv.  /.  dav.  Philol.  XIV 
607 — 611,  przedrukowałem,  tamże  511,  612  dałem  wiadomość  o  star- 
szem  rękopisie  kazań  z  czeskopolskiemi  głosami ;  ostatni  i  najobszerniej- 
szy z  takich  pomników  15  wieku  jest  biblia  z  r.  1455.  Od  początku 
16  wieku  wpływ  ten  w  Krakowie  znowu  znacznieje.  by  dopiero  w  po- 
łowie tegoż,  tym  razem  na  zawsze,  ugasaó.  Tak  więc  tłumaczymy  do- 
syó  wybitne  siady  czeszczyzny  w  słowniku  naszego  pomnika, 

Tyle  o  jego  polszczyźnie ;  inne  kodeksy  zbiorowe  obfitują  o  wiele 
więcej  w  glosy,  za  to  same  ich  części  składowe  nie  zawsze  przedstawiają 
tyle  interesu.     Rzecz  o  nich  odkładamy   do  następnej    części   rozprawy. 


-*-<jxj>-« 


DODATKI. 

Rozbiór  powyższy  winniśmy  jeszcze  uzupełnić^  niektóremi  do- 
datkami ;  obejmują  one  bądź  to,  czego  w  tekście  samym  umieszczać  nie 
wypadało,  nie  chcąc  jakiej  ciągłości  zupełnie  go  pozbawić,  rozmaite  więc 
wyliczenia,  wypisy  i  t.  p.;  dalej  cytaty,  wydania  lub  objaśnienia,  które 
nam  dopiero  po  ukończeniu  pracy  dostępnemi  się  stały ;  nakoniec  po- 
prawki myłek  tekstu  lub  druku. 

Do  str.  805,  w  11,  12.  Chcąc  przyszłemu  wydawcy  poezył  śred- 
niowiecznej łacińsko-polskiej  ułatwić  pogląd  na  dotychczasowy  materyał, 
wymieniamy  tu  jeszcze  dalsze  wiersze,  o  których  w  tekście  nie  wspom- 
nieliśmy. Nie  odszukano  dotąd  „tragedyi^,  to  znaczy  wierszu  epicz- 
nego  o  oślepieniu  Piotra  Dunina,  napisanego  w  leoninach  lub  strofach 
rymowanych,  jeśli  słowa  Benedykta  „rhytmico  contextu"  w  pierwotnem 
znaczeniu  pojąć  należy.  Dalej  wierszu,  o  którym  pod  rokiem  14*53  bi- 
skup przemyski,  Jan  z  Targowiska,  w  swoich  zapiskach  wspo- 
mina (Monumenta  Pol.  III  235)  „Cuius  discordie  meminit  quidam  ma- 
gister Andreas  Strzezich  de  Cracovia  in  cantico,  quem  fe- 
oit  de  eadem  coronacione  reginae  (Elżbiety),  dicens  de  consensn  presulum 
discordancium    (spór    o    pierwszeństwo    między    arcybiskupem     Janem 
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nem  i  kardynałem  Zbygniewem) ,  vota  sua  monacho  ( JanowiKapifetrano) 
porrigenciam :   prefatus  pater  Optimus  supplet  omnia'^. 

Nieznane  nam  potad  wiersze  na  Jana  Ostroroga  z  kodeksu  mo^ 
gilskiego,  o  których  wspomina  prof.  Ulanowski  i  wiersze  history- 
czne, które  odnalazł  dawniej  prof.  J.  Huemer  a  teraz  ogłosić  za- 
mierza. 

Z  wydanych  wymieniamy  najpierw  najobszerniejszy,  dyalog,  praw- 
dopodobnie pióra  Długosza,  o  375  heksametrach,  i  trzy  krótsze 
nagrobki  dla  Zbygniewa,  napisane  około  r.  1460,  przedrukowane  z  rę- 
kopisu sandomierskiego  seminaryum  przez  ks.  L.  Piotrowicza 
(Archiwum  do  dziejów  literatury  i  oświaty  w  Polsce  II  325 — 362). 
Panegiryk  ten,  o  znanych  tendencyach  Długosza,  które  go  więc  co  do 
sprawy  pruskiej  nieco  w  kolizya  ze  stanowiskiem  Zbygniewa  wprowa- 
dzają, zaleca  się  nieskażona  łacina ;  odpis  staranny,  więc  tekst  wydawca 
dobrze  zrozumiał;  nadmieniamy  tylko,  że  „dragula  gens"  to  ani 
„smoczy  lud*  ani  „Węgrzy",  tylko  lud  Drakula,  Wołosi. 

Starsze  nieco,  w  niedbałych  odpisach,  miejscami  źle  zrozumiałe  są 
dwa  wiersze  z  powodu  klęski  Warneńskiej  po  r.  1444  napisane,  o  71 
dystychach  i  92  leoninach,  które  H.  Zeissberg  (Zeitschrift  flir  dster- 
reichische  Gymnasien  1871,  81 — 114)  wydał;  oba  utwory  polskie,  czego 
w  drugiem  choćby  polskie  wezwanie  do  Maryi  dowodzi;  napisane  bez 
talentu,  szczególniej  pierwszy,  w  którem  zlepku  dwuch  rozmaitych, 
jak  wydawca  myśli,  bynajmniej  nie  uznajemy ;  tekstu  wydawca  nie  po- 
prawiał, tak  należy  n,  p.  w  wierszu  127  czytaó  mango  (rostrucharz) 
zamiast  mago  i  i. 

W  trzecim  tomie  Monumenta  Pol.  wydany  wiersz  na  spustoszenie 
Sambora  z  r.  1498,  napisany  w  Rzeszowie  1499  r.,  w  33  heksametrach 
(str.  253  i  n.),  w  nieco  lepszej  łacinie;  w  gorszym  nierównie  języku  sa 
inne  tego  tomu,  Kroniczka  rymowana  napisana  (czy  tylko  kontynuo- 
wana?) na  początku  16  wieku,  w  24  leoninach  królów  polskich  do 
Aleksandra  wyliczając  (str.  279  i  n.);  dalej  wiersz  na  czesó  Spytka 
z  Melsztyna,  19  heksametrów,  jakiegoś  Jo.  de  Ja.,  Jana  z  Jarosławia, 
jak  słusznie  Bielowski  uzupełnia,  kleryka  pewnie,  odwdzięczającego 
liczne  dobrodziejstwa,  jakie  Spytek  duchowieństwu  ciągle  świadczył; 
nakoniec,  krótki  wiersz  o  świętopietrzu.  (Wiersz  na  Mazurów  w  kode- 
ksie jagiellońskim  Jędrzeja  z  Kobylina  wpisany  ręką  XVI  wieku,  więc 
tu  już  nie  należy). 

Wykaz  ten  uważamy  tylko  za  tymczasowy ;  w  drugiej  części  na- 
szej pracy  postaramy  się  go  ile  możności  jeszeze  uzupełnić. 
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Do  str.  308 — 311,  Antigameratus.  Cytat,  na  który  w  tek- 
ście się  powołuję,  wydrukowany  u  K.  Hoflera  Geschichtschreiber  der 
huflitischen  Bewegung  in  Bohmen  II  (Fontes  rerum  Austriacarum  I,  VI, 
18C5,  p.  29)  z  apologii  słynnego  kaznodziei  w  Pradze,  Konrada 
Waldhausera,  na  czynione  mu  zarzuty :  „iste  Hank  est  unus  cu- 
rialissimus  iuyenis  et  mirabilis  yalde,  multum  in  Praga  portus  (?)  mulie- 
rum,  qui  in  Praga  dicuntur  HeUemprechUtelzer  (por.  czeskie  hdmbrechtny 
rozwiązły),  nobiscum  iu  Austria  gCimerati^.  Zamiast  trium  czytaj  trinum 
(str.  309,  wiersz  ostatni  tekstu).  —  Pomysł  Antigamerata  nie  jest  zu- 
pełnie oryginalny:  istniały  oddawna  heksametry  ze  słowami  tego  sa- 
mego brzmienia  a  różnego  znaczenia,  por.  wiersze,  które  przedrukował 
W.  Wattenbach  w  Anzeiger  ftir  Kunde  der  deutschen  Yorzeit 
XIX,  1872,  p.  121 :  ,jA  paribus  paria  libet  hic  disceniere  verba  etc,"; 
dalej  tak  zwany  Cornutus^  o  którym  niżej  dla  jego  wpływu  na  wiersze 
Marcina  ze  ^upcy  jeszcze  pomówimy,  łączył  choć  częściowo  przestrogi 
moralne  ze  skupieniem  najrzadszych  słów  grecko-łacińskich ;  w  ich  ślady 
wstępywał  więc  nasz  Frowin.  Wiersze  takie  jak  jego  nazywała  zresztą 
technika  średniowieczna  „differenciales",  przytacza  je  n.  p.  ars  metrica 
Xni  stulecia,  która  wydał  J.  H  u  e  m  e  r  (Wiener  Studien,  Zeitschrift 
ftlr  klassische  Philologie,  IV  82) ;  jako  przykład  daje  „Trans  celi  flores 
Agnes  sacra  ceu  rosa  flores  Divinos  rores  te  deprecor  ut  mihi  rores  etc"; 
występują  w  nich  najczęściej  nomen  i  urobione  odeń  verbum,  lub 
też  przymiotnik  i  jego  adyerbium;  rzadziej  różne  słowa,  jak  iuste 
i  tii«  to  i  t.  p. 

Do  str.  320.  Inny  odpis  tego  Pseudoovidianum  znalazłem  w  rkp. 
Berlińskim,  Manuscr.  latina  Quarto  94,  f.  214  sqq.  „Oyidius  de  amore: 
Si  quem  forte  libet  sapienter  subdi  amori  Sic  araat  etc.  —  Perpetue 
doleat  rusticitate  sua".  „Idem  de  remediis:  Qui  fuit  cupiens  ab  amica 
solvere  colla  —  Nec  petet  hanc  rarsus  nec  petat  inde  magis  etc.**  Sa 
to  jakby  parodye  znanych  utworów  Owidyusza,  na  co  już  sam  tytuł 
wskazuje. 

Do  str.  322.  Dziełko  Adolfa  przedrukował  bez  zmian  z  Leysera 
Thomas  Wright  (Percy  Society  VIII:  a  selection  of  latin  stories 
from  manuscripts  of  the  thirteenth  and  fourteenth  centuries,  London 
1843,  p.  174 — 191),  podając  źródła  i  paralele  pojedynczych  powiastek; 
najwięcej  z  nich  powtarza  się  w  Disciplina  clericalis  Petri  Alphonsi; 
tylko  do  nr.  2  paraleli  nie  potrafił  odszukać.  Nadmieniamy,  że  dziełko 
Adolfa  w  rękopisach  XV  wieku  mylnie  nazwę  Doliganua  (raczej  Doli- 
gamu$)  nosi;  Doligamus  pierwotnie  nazwa  innego  traktktu  podobnej 
treści,  ale  pisanego  leoninarai,  nie  miara  elegijna  jak  Adolfus;  porówn. 
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Dr.  F  r.  6  u.  Otto  commentarii  critioi  in  codices  gissenses,  Gissae 
1842,  p.  151  8eqq.,  który  wydajać  tamże  z  rękopisa  libellus  metricus 
de  calliditate  malarum  mulierum  (gdzie  i  warjant  do  „GolonoHStrzyżono") 
z  komentarza  XV  wieku  leoniny  z  Doligama  przytoczył.  Pomyłka 
powstała  może  w  ten  sposób,  że  w  starszych  rkpp.  dla  podobieństwa 
treści  Doligama  i  Adolfa  bezpośrednio  łączono,  tak  że  później  tytułem 
Doligama  i  Adolfa  obejmowano,  chociaż  sam  Doligam  przepadł. 

Do  str.  324.  Uzupełniamy  szczegóły  żywotu  biskupa  Andrzeja 
Łaskarza.  W  Centralblatt  ftir  Bibliothekswesen  herausgegeben  von 
Dr.  O.  Hartwig  IX  (1892)  p.  1 — 7  wspominają  Caro  i  Kaufmann 
o  znanym  kodeksie  kapitulnym  gnieźnieńskim  ze  statutami  padewskiemi, 
przytaczając  akt  rektorski  padewski  z  17.  9.  1404  r.,  między  obecnymi 
wymienieni  tam  Dnus  Andreas  canonicus  wladislayiensis  de  Polonia 
(t.  j.  nasz  biskup)  i  Paulus  Yoladimiri  scolaticus  poznaniensis : 
otóż  dowód  pobytu  w  Padwie  i  wczesnych  związków  z  Pawłem  Włod- 
kowicem. Dalej  znaleźliśmy  między  rękopisami  król.  Biblioteki  w  Ber- 
linie kazanie  na  egzekwje  rzeczonego  biskupa;  drukujemy  z  niego  waż- 
niejsze ustępy,  raz  żeby  to  świadectwo  potwierdziło,  co  Marcin  ze 
Słupcy  w  swojem  epitafium  podał,  po  wtóre,  ponieważ  tak  rzadkie 
w  naszej  dawnej  literaturze  kazanie,  któreby  tyle  szczegółów  wziętych 
z  życia  zawierało:  zwykle  bowiem  nic  w  nich  więcej  prócz  ogólników 
i  cytatów  z  pisma  św.  i  Ojców  Kościoła;  nakoniec  wybitna  postać  bis- 
kupa, jego  zasługi  około  ojczyzny,  jego  święte  życie  wymagają,  by  ze- 
brać wszystko,  cokolwiek  do  oświecenia  biografii  jego  przydać  się  może. 
Rękopis  jeszcze  dla  innego  kazania  godzien  uwagi,  jak  to  zaraz 
poznamy. 

Kodeks,  Latin.  Theologic.  Folio  Nr.  408,  papierowy,  pisany  w  dwie 
kolumny,  zawiera  kazania  na  Gloria  in  cKcelsis  Deo  (f.  1 — 46);  Ques- 
tiones  primi  libri  sententiarum  f.  48 — 77 ;  Tractatus  de  confessione 
83 — 92;  szereg  dzieł  Augustyna  św.  i  Bernarda,  których  niewyliczamy ; 
Officium  Misse  f.  195  8eqq.  i  na  k.  212,  d  do  231,  a  obszerne  kazanie 
na  synodzie  gnieźnieńskim  (Temat:  Pax  multa  diligentibu»  legera  tuam  etc. 
Psalm  118),  potępiające,  jak  zwykle  w  takich  kazaniach,  w  nader  os- 
trych słowach  rozluźnienie  karności  duchownej ;  przytaczamy  ciekawsze 
dla  dziejów  kultury  polskiej  wyjątki.  „Imrao  reperiuntur  sacerdotes  hu- 
iu8  dioecesis  quibus  pueri  palani  et  publice  apportantur,  pro  educacione 
puerorum  subsidiura  postulantes,  de  quo  ipsi  gloriantur;  alii  baptismalia 
puerorum  peragunt  cum  magna  invitata  vicinorum  et  filias  suas  despon- 
sant  cum  solempnitate,  ipsas  de  patrimonio  Christi  dotantes,  omni  vere- 
cundia  postergata,  ac  si  eis  filios  et  filias  licuisset  procreare"  (f.  216,  c). 
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„Magnum  scandaliim  in  populo,  qaod  ista  ecciesia  metropolitana  ita  paa- 
cos  habet  residentes,  ad  quam  yeniunt  principes,  barones,  nobiles,  mili- 
tes,  clienteS;  ciyes,  plebeici  homines  utriusgue  8exu8,  tam  indigene  quam 
advene,  diebus  ferialibus  et  festivis  limina  s.  Adalberti  pro  devocione 
yisitantes,  et  inYeniunt  ecciesiam  quasi  yacuam  a  Canonicis  et  ministris 
et  aliquando  per  duos,  aliquando  per  quattuor  yicarios,  frequenter  cum 
risibus  et  caehinnis,  horas  satis  eonfase  et  precipitanter  decantari  ...  et 
nisi  scolastici  in  magna  multitudine  suo  cantu  decorarent,  abiecta  plus 
quam  alie  ecclesie  coUegiate  remaneret,  qai  tamen  nuUa  emolumenta  yel 
subsidia  ab  ecciesia  recipiunt  vel  a  personis,  propter  absenciam  Canoni- 
corum  yel  prelatorum,  vadunt  discalciati,  quasi  nudi  incedunt,  frigoribus 
die  noctuqae  aduruntur,  famem  et  inediam  in  cibo  et  potu  maximam 
paciuntur .  .  .  presentes  enim  ita  pauci  non  sufficiunt  tan  tam  multitndi- 
nem  subleyare  etc."  (221  b,  c).  „Flebilis  in  ista  proyincia  experiencia 
manifestat,  quod  plures  sacerdotes,  religiosi  et  seculares,  propria  temeri- 
tatę  .  . .  falsa  annuciant  miracula  .  .  .  multis  mendaciis  colorata;  ut  con- 
cursum  faciant  populi  etc."  (222,  d).  Skargi  na  wiklefistów  i  hussytów 
między  ludem  (228,  b);na  to  że  duchowni  największych  zbrodniarzy  „per 
aliqnos  grossos  promptissime  absolyunt  lenissimam  penitenciam  iniungentes 
ymmo  quod  amplius  est,  diyorcia  facientes  et  a  debitis  personalibus  ab- 
solyentes**  (223,  a);  dalej  fora  communia  et  publica  in  suis  ciyitatibus 
et  oppidis  admittunt  contra  legem  Dei  expresse  diebus  dominicis  celebrare, 
ubi  simplices  ad  fora  conyolantea  et  missis  predicationibus  non  intersunt, 
per  yiam  laborantes  summo  raane,  et  foro  intendentes  comessacioni, 
ebrietati,  contencionibus,  homicidiis,  luxurie,  ludis,  blasphemiis,  periuriisy 
mendaciis  et  aliis  maleficiis  plus  yacant  ipso  die,  quam  per  totum  tern- 
pus  septimane  .  .  .  ymmo  prelati,  canonioi  et  yiri  ecciesiastici  popnlom 
scandalisantes  et  suo  exemplo  ipsum  ad  non  festiyandum  inducentes  die- 
bus festiyis  et  dominicis  per  se  non  festiyant,  sed  ut  frequenter  suis  co- 
lonis,  bubulcis  yel  censitis,  cereyisiam,  ligna,  annonas  et  alia  necessaria 
de  allodiis  adducere  yel  alios  labores  faciunt  exercere  (218,  d — 219  a)... 
o  pysze  i  bucie:  plus  amant  post  se  clamantem  zotatum(!)  cum  gladio 
quam  clericum  huniilem  cum  libro  et  psalterio  (225,  a);  gloriantur  in 
yeste  nimis  ampla,  scissa  et  sumptuosa,  in  habitu  a  planta  pedis  usque 
ad  ycrticem  pompatili,  in  frequencia  clientele  etc  ...  .  Sepe  nepot^ 
prelatorum  et  alii  carnales  amici,  qui  antę  ipsorum  promocionem  nonappare- 
bant,  post  promocionem  eorum  statim  apparere  incipiunt  quasi  una  die,  scilicet 
promocionis  nati  yidentur  (c).  Laici  cum  labore,  sed  clerici  sine  labore  volunt 
possidere  totum  mundum,  communicare  yolunt  yoluptati  et  cupiditati  homi- 
num  sed  non  labori,  peccare  yolunt  cum  hominibus,  non  flagellari,  habentes 
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morbum  qui  dicitur  Nolimetangere,  sed  timendam  est  ne  cum  demonibu  sfla- 
gelleatur  (226,  c).  Dla  takiego  żywota  znikła  dawna  powaga  księży,  kiedy 
to  przed  zbliżającym  się  księdzem  młodzi  i  starzy  z  daleka  już  wsta- 
wali i  przystępy  wali,  dzisiaj  zaś  eciam  in  plateis  et  tabernis,  in  conviviis 
et  theatris,  a  yilissimis  hominibus,  quod  cum  lacrimis  dico,  super  dorsura 
nostrum  fabricantibus  dilaceramur  et  deridemur  ....  quis  talia  audivit 
obprobria,  qualia  populi  latrant  de  praelatis  et  yiris  ecclesiastieis  et  cot- 
tidie  murmurant,  ubiounque  congregantur ;  pudet  referre,  quia  terret 
cogitare^  et  merito  nobis  hoc  contingit  propter  yitam  nostrara  scandalo- 
sam  etc."  (228,  b,  c).  Nawoływa  więc  do  skruchy  i  poprawy,  grożąc 
jak  Skarga,  zniszczeniem  całego  ludu:  ;,Eccę  inimici  nostri  yolunt  nos 
conterere  et  in  superbia  gentem  tuam  noyellam,  quam  plasmayit  dex- 
tera  tua,  exterroinare,  ut,  que  erat  libera,  fiat  ancilla  et  tributaria  .  .  . 
clamemos  ad  Dominum  Deum  unanimiter,  ne  darentur  in  predam  et 
oocisionem  principes,  barones,  nobiles,  palatini,  milites,  clientes,  ciyes  et 
plebei  huius  incliti  regni  et  infantes  eorum  et  uxores  in  diyisionem,  et 
ciyitates,  castra  et  opida,  fortalicia  et  yille  in  exterminium  et  substancia 
nostra  in  desolacionem^  (230,  a)  .  .  .  .  Sanę  ergo  prelati  hoc  adyertite 
et .  .  .  ista  reformare  curetis,  nulli  propter  condicionem  status  aut  ma- 
gnitudinem  generis  aut  multitudini  obtemperantes,  ne  simul  cum  eis 
pereamus,  et  presertim  Serenissimum  Principem  Regem  Dominum  W 1  a- 
(dislaum)  inducatis,  ut  a  stacionibus,  qua8  consueyit  facere  annis  sin- 
gulis,  resipiscat,  clerum  et  populura  suura  non  modice  agrayando,  ex 
quibus  fomicacio,  adulteria,  stupra,  spolia  et  alia  multa  contra  deum  et 
eius  legem  committuntur"  (c).  Kazanie  kończy  się  niezrozumiała  dla 
mnie  zapiska,  kryjąca  nazwę  pisarza  „Explicit  opus  istius  libri  per  ma- 
nus  N.  Bub  anno  natiyitatis  Domini  1423  Si  vir  yis  umam  dabitur  tibi 
mna  tis  in  ir  na  Na  dabo  danabo  na  propera  da  properabo".  Teraz  do- 
piero przechodzimy  do  kazania  pogrzebowego,  dla  którego  o  kodeksie 
wspomnieliśmy. 

Liczne  karty  były  niezapisane,  na  niektórych  późniejsza  nieco  ręka 
wpisała  kilka  kazań,  i  tak  foL  77,  c  —  82,  b  '  Sermo  dc  s.  trinitate 
domini  Nicolai  Czytczani  Canonici  poznaniensis '  i  króciutka 
Collatio;  na  k.  231,  c  zaczyna  się  tegoż  kazanie  pogrzebowe,  z  którego 
wyjątek  przytaczamy: 

(Fol.  233;  kolumna  b)  Et  quia,  yenerabiles,  Andreas  episco- 
pus  huius  s.  ecclesie  poznaniensis  mortuus  est  Domini  de- 
yotus  famulus,  fidelis  seryus,  ipsi  yidistis  et  audistis,  quo  modo  inter 
manus  fidelium  spiritualium,  ymmo  Magistri  Pauli  Wladimiri 
iuris  canonici  doctor  is  exiraii  expiravit,   tamquam  unus  ex 
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yermicuHs  terre.    Per  plures  menses  fatigavit  eum  mors  et  demoUita  est 

inter  fauces  suas  ut  saciaretur   sanguine ....  (kol.    c.  u  dołu)  Quid  igi- 

tur  arbitror  fore  factum,   cum  iam  corpus  suum    daretur   sepulture,  qui 

tunc    praesens    non  aderam,    nisi,  ut  legitur    de  s.  Martinot    O  quantu8 

luctiis  hominum,  quanta   lamenta  canonicorum   et  virginum.     Quia  tunc 

pyum  erat,  et  nunc   adhuc  flere  Andream  episcopuro  mortuum  et  pyura 

est  gaudere   ipsum    esse  mortuum    propter    sue  excellencle    merita,  que 

fecit  in  vita  sua.     Nam   (kol.   d)  per  se  in  predicacionibus   continuavit. 

Nunquam    suf&aganeum,    nisi    cum  esset    absens    aut    infirmus,    habuit. 

Generalia  et  provincialia  concilia  propria   in  persona  yisitayit.  Judex  fi- 

dei  in  conciliis  fuit.     Et  quantos  ibi  honores  patrie  fecit.  Nam  in  Con- 

stancia,  Papie   et   Senis  a  communi  populo  „sanctus  episcopus  Po- 

lonorum^  dicebatur.     Ad  cuius    arbitrium    ut  scientis    et   sinceń  multo- 

ciens  tocius   sentencia  pendebat  concilii.  Semper  in  laboribus,  numquam 

quietu8.     Inter  epulas  famem    paciens,   sepe   alios  yestiebat,    solus  yeste 

necessaria  carens.  Et  frequenter,  prout  ego  ipse  testificor,  frigora  usque 

ad  Btridorem  dencium  paciebatur.     Nunquam    in  cubiculo,  nisi  cum  ho- 

nesta  personarum  spiritualium  soeietate  conversatus  et  raro  quievitj  nisi 

yictus  sompno,  et  licet  in  lecto,  nunquam  tamen  yestimento  exuto.  Quid 

mirabilius,   exemplo   tali  yitam   sic  finiyit.     Nam  in  sua  egritudine  licet 

grayi,  quam  yidistis,  semper  missam  geniculando  aut  stando  aut  sedendo, 

cum  iam  flectere  non  potuit,  audiyit.     Quolibet  die  dominico   et  festiyo 

cum  deyocione  communicayit  et  magnum    desiderium  habebat,   ut  solus 

diyina  peregisset,  sed  audito  consilio  magistrorum  theologie  et  sacromm 

canonum  doctorum  sibi  familiarium    dimisit.     Die  autem   penultima  sue 

yite  cum  lacrimosa  devocione  sua  Domino  peccata  confitebatur.     Refec- 

tus  corpore  Christi  Jesu,  unctus  sacra  unccionó,  quibus  sacramentis  tam- 

quam  łirmissimis   armis  prelium    initurus  se  preparayit  ad  agonem.    Die 

yero  crastina  et  ultima  coram  eo  Icctis  horis  auditis  missam  audiyit.  Le- 

genti  missam  ad  eyangelium  benediccionem  dedit.     Qua  finita  morę  so- 

lito  omnibus  ibi  astantibus   benediccione   data  resedit  in  sede,  sibi  (Fol. 

234,  kol.  a)  ab  omnibus  asstantibus  pacem  postulayit.  Quibus  absceden- 

tibus  aliisque  secum  in  conclayi  manentibus  manibus  coniunctis  erectis- 

que  in  celura  oculis  fundens  lacrimas,  obdormiyit  in  Domino. 

Datum  est  autem  corpus  eius  sepulture  in  loco,  quem  yidetis,  sub 
lapide,  yaria  sculptura  decoratum,  ad  latus  reyerendi  patris  Domini 
Petri  Wisch  episcopi  poznaniensis  sui  immediati  antecessoris, 
utriusque  iuris  doctoris  eximii.  Qui  ambo  geniti  erant,  unus  de  fratra, 
alter  de  sorore  germanis,  gemina  caritate  poUentes.  Immo  ipsa  eadem- 
que  reciproca    caritas  yere   fecerat    esse  gennanos,    ut  quorum  mens  et 
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Caritas  semper  vnnm  deo  fuerat^  digni  erant,  ut  eorum  corpora  sepultura 
non  separarentur.  De  ąuibus  congrue  dici  potest  illud  canticom,  ąuód 
canimus  de  huius  ecclesie  patronis  Gloriosi  principes  terre,  quomodo  in 
vita  sua  dilexerunt  se  etc'.  Isti  vero  Petrus  et  Andreas  sunt  duo  magna 
luminaria,   ąuos  Deus    in  corpore  ecclesie  sue  constituit  ąuasi  geminum 

lumen  oculorum.  Hi  nobis   traditi    sunt  in  magistros  et  doctores,  etc 

(kol.  b  u  dołu).  Et  quia  ipsi  reverendi  patres,  episcopi  nostri  defuncti 
cum  beatis  apostolis  Jacobo  et  Johanne  promptum  gerebant  animum 
ad  bibendum  calicem  Domini,  nam  pro  ecclesia  Dei  ac  eius  iuribus  sua 
corpora  ad  pericula  exponebant,  quod  nobis  pluribus  notum  est,  constat 
fide  pya,  eos  digni tatem  sedium  quam  querebant  accepisse  etc. 

(234;  c  następuje  Sermo  domini  Nicolai  Czytczani  canonici  pozna- 
niensis  in  sinodo  celebrata  per  D.  episcopum  poznaniensem  in  ecclesia 
kathedrali.  Na  pergaminowej  karcie,  użytej  w  oprawie,  czytamy:  Anno 
d.  1469  15  octob.  in  opido  Vonycz(?)  egregius  et  yenerabilis  doctor 
mag.  Nicolaus  de  costen  promisit  bona  fide  et  yoyit  scribere  super 
evangelia  anualia  sermones). 

Tyle  z  kazania  kanonika  Mikołaja,»które  w  zupełności  potwierdza, 
co  o  swiatobłiwem  życiu  pasterza  Marcin  ze  Słupcy  i  Długosz  podali. 
Nadmieniamy  jeszcze,  że  w  nowszych  dziełach  Andrzeja  Laskarza  z  ro- 
dziny greckich  Łaskarysów  wywodzą,  wywód  ten  opierając  chyba  na 
przypadkowem  brzmieniu  nazwisk;  źródła  XV  wieku  przynajmniej  nic 
o  takiej  gienealogji  nie  wiedza;  Długosz  wymienia  rodziców;  Mikołaj 
stwierdza  pokrewieństwo  między  Andrzejem  a  Piotrem  Wyszem ;  Marcin 
robi  w  wierszu  trzecim  aluzję  do  słowa  Łaska  (iusto  cognomine  dictus 
Laskarius);  nazwisko  Łaska r z  (por.  Łaszcz)  pojawia  się  i  na  Ma- 
zowszu, np.  u  Macieja  z  Różana  czytamy  „Laskarzem,  Nyelaska- 
rem^.  Jeżeli  więc  dla  wywodu  rodu  Andrzeja  Łaskarza  z  Carogrodu 
niema  się  innych  dowodów  nad  nazwisko,  to  wywód  ten  z  gruntu  fał- 
szywy. 

Po  tym  ekskursie  wracamy  do  naszego  kodeksu. 

Do  str.  326.  Wiersz  Marcina  ze  Słupcy  dla  nieobeznanych  ze 
sztuczkami  średniowiecznej  łaciny  miejscami  zupełnie  niezrozumiały. 
Kilka  takich  sztuczek  wyjaśniliśmy  na  str.  326  (zoticus,  cachexis  i  i.), 
tu  dodajemy  i  inne  objaśnienia,  które  zaczerpnęliśmy  z  wierszu  pod 
tytułem  Cornutus;  z  niego  bowiem  widocznie  czerpał  i  Marcin.  Słynny 
szkolarz  i  wierszopis,  Jan  de  Garlandia,  Anglik,  ma  być  autorem 
wierszu  Cornutus  czyli  Distigium  (dwuwiersz),  częstego  w  rękopisach 
średniowiecznych,  znam  go  np.  z  rękopisu  wrocławskiego  por.  Prace 
filologiczne  (III  p.  284  u  góry)^  dwuch  rękopisów  biblioteki  berlińskiej 
(Latin.  Quarto  94  fol.  310  seqq.  z  niemieckiem  tłumaczeniem  i  komen- 

Rosprawy  Wyds.   filolo($.  T.  XVI.  47 
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tarzem;  Latin.  Quartu  114,  fol.  72  aeqq.  z  doliio-niemieckiem  tłumacze- 
niiem  i  komentarzem)  i  t.  d.  Tekst  z  kilku  glosami,  łaciuskiemi  i  angiel- 
skierai,  przedrukowany  w  AnglosaKon  and  old  english  vocabularies  by 
Thomas  Wright  (second  edition  edited  byli  P.  W  u  lek  er),  London 
1884,  p.  022 — 624,  z  rękopisu  dopiero  z  XV  wieku;  kilkanaście  wier- 
szy jego  z  czeskituni  glosami,  XIV  wieku,  czytamy  u  W.  Hanki 
(Zbjrka  noydawnrgśjch  slownjkó  latinskoczeskyoh,  Praga  1833,  p.  X) 
z  kodeksu  kapituły  praskiej ;  Hanka  pochodzenia  tych  wierszy  nie  znał. 
Z  Kornutem  w  rękopisach  połączony  zazwyczaj  dalszy  jego  ciąg,  Cor- 
nutus  noYus;  oba  układają  w  heksametraeh  rzadkie,  mianowicie  z  gre- 
ckiego wzięte  wyrazy,  które  komentarz  wyjaśnia,  przywodząc  fantasty- 
czne etymologje;  cel  ich  „bonorum  morum  exhortacio  et  diversorum 
Yocabulorum  inusitatorum  lucida  declaracio;  zaczynają  się  od  wiersza 
„Cespitat  in  phaleris  yppus  blattaque  supinus  etc."  (to  znaczy:  potyka 
się  koń  w  kropierzu  a  pyszny  w  drogiej  szacie  i  t.  d.)  Weźmy  np. 
czwarty  wiersz  Marcina  „eusebius,  celebs,  corde  quoque  ore  bolisraus", 
o  przymiotach  biskupa  —  w  Kornucie  zaś  czytamy  „Ąrchimandrita 
(i.  e.  pastor  ovium,  później  duchowny)  sit  celebs  eusebiu8qe  (i.  e.  pius), 
Atque  cresis  corde,  sit  ei  bolismus  in  ore"  (boUsmus  -  raos  mordendi, 
fames  insaciabilis ,  quam  praedicatores  debent  habere  ad  populum 
predicando  verbum  Dei),  Czech  wytłumaczył  ostatni  ustęp  przez  „ma 
bycy  słowo  bozye  wstech",  nasz  Marcin  fałszywie  przez  „cichy  (sc.  in 
loquela",  raczej  źariiwy).  W  14  wierszu  czytaj  cerinomon  (w  innych 
rękopisach  cironomon,  ciromon)  tyle  co  ioculator,  kuglarz, 
z  greckiego,  por.  chiromancia;  w  17  w  rękopisie  nie  habens,  ale  heus 
dalej  czytaj  tuccta  crassa  (por.  w  komentarzu  do  Antigamerata 
pinguia  tucetaque  edant") ;  w  w.  26  gavit  endeo  naxim  Curatus"  zna- 
czy ;, prawi  ksiądz  służbę  bożą",  bo,  jak  z  Kornuta  widać,  endeo  n  a- 
xym  pomylone  z  dia  synaxis  (i.  e.  divinum  officium).  Rzecz  o  smutku 
powszechnym  naśladowana  z  legiendy  o  ś.  Marcinie,  na  którą  i  kanonik 
Mikołaj  w  kazaniu  pogrzebowem  się  powołuje. 

Wiersz  na  kasztelana  międzyrzeckiego  gładszy,  mniej  barbary- 
zmami  upstrzony;  w.  39  i  40  odnosi  się,  nie  jak  w  tekście  mylnie 
przyjmuję,  do  kasztelana  samego,  lecz  do  jego  ojca. 

Do  str.  334.  Kto  ów  F r a  n c i s c  u s  de  F r a n o,  autor  wcale  gład- 
kich wierszy,  pokrewnych  tym,  jakie  w  kodeksie  na  k.  93  b  czytamy? 
Nowy  tu  przyczynek  do  dziejów  wczesnego  humanizmu.  Jest  to  bowiem 
Francesco  de  Fiana,  o  którym  czytamy  w  dziele  Ge  o.  Vogt'a 
(Wiedorł)elebnng  des  klassischen  Alterthums,  drugie  wydanie,  1881,  H. 
p.  22)  „...Agapito  Cenci...  dessen  Lehrer  in  Kum  Francesco  de  Fiana, 
den   er    ais    Dic liter    und    Prosaisten  mit   Dankbarkcit    rtihml,  der  aber 
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sonst  kaum  bekannt  ist'*;  Innocenty  VII,  niegdyś  biskup  w  Bononii 
i  kardynał;  był  papieżem  1404 — 1406.  1  tak  odkrywamy  w  kodeksie 
Słupczanina  wiersze  nieznanego  humanisty  z  początku  15  wieku;  do 
Słupcy  dostały  się  pewnie   ta  droga,    co  i  Batrachomiomachia   Aretyna. 

Do  str.  335,  wierszu  6.  Formę  ti8  =  tue,  tuis  używa  Grzegorz  dwa 
razy  (por.  wiersz  41);  barbaryzm  to,  urobiony  wedle  mis^met^  formy 
znachodzacej  się  u  średniowiecznych  pisarzy  i  u  gramatyka  Yirgilius 
Maro,  patrz  J.  II  nem  er  Wiener  Studien  X,  1888,  p.  157,  gdzie  dla 
tis^tui  przykład  (Vita  s.  Cas.^iani  w.  471)  przytoczony. 

Do  str.  339.  Najnowsze  i  najlepsze  wydanie  elegij  Ma  xi  miana 
w  znanym  zbiorze  Poetae  latini  minores  edidit  Aemil.  Baehrens, 
Lipsiae  1883  tom  V.  pag.  313—348. 

Do  str.  342.    Wiersze  te  we  formie  „Rustice  quid  (jueris?  Ut  me 
cum  versificeris.  Yersificeris?  Ita.  De  quo?  De  paupere  vita"  sa  przyto- 
czone w  powyżej  wymienionej    ars  nietrica    jako    próbka    tak    zwanych 
versus  transformat  i. 

Do  str.    344.  Regestrum  multorum  auctorum    mistrza  Hugo  von 
Trimberg  wydał    z  objaśnieniami    powtórnie  Joh.   Huemer    Wiener 
Sitzungsberichte,  philos.  histor.   Classe,    Band  CXI,   1888,  p.   145 — 190. 
Pod  jedna  nazwa  „Ovidius  trium  puellarum"  kryją  się  rzeczywiście  dwa 
odmienne  poemata,    wydane    świeżo    z  inkunabuł    i  rękopisów    p.  t.  Co- 
moediae  Horatianae  tres.  Edidit  R  i  c.  Jahnke.   Lipsiae   1891,   109  str. 
oct.   Wiersz  De  tribus  pudlis  (u  Jałmke^go  p.  89 — 102   „Ibam  forte  via 
quadam  nullo  comitante  Solus  amor  mecum,  qui  solet  esse,  fuit  —  Om- 
nia  novit  Amor,  novit  et  ipsa  Yenus"*,    300  wierszy)   jest  to  niby  iudi- 
cium  Paridis    de  pomo,    ale  ściągnięte    na  ziemię:    trzy  panny  popisują 
się  śpiewem;  ta  której  młodzieniec  zwycięstwo  przyznał,  najpiękniejsza, 
z    wdzię«5zności    zaprasza    go   do    siebie    i    miłością    mu    odpłaca;   scena 
ostatnia  skreślona  z  wielka  lubieżnościa.     Wiersz  drugi,  u  Jahnke^go 
p.    H7 — 87    „De    nuntio    sagaci"    („Summi    victoris    fierem   cum  victor, 
Amoris,  Sperabam    curis    finem  fecisse    futuris.    Riirsus    ad  arma  vocor 
etc.   —   Hostis    yenisti    nobis  hanc    et  rapuisti.  Quid  stamus?    Reus  est. 
Illum  suspendere  fas  est",  297  wierszy,  ostatniego  u  Słupczanina  niema) 
ireścia  swa  bardzo  zbliżony  do  Pamphihi   (zob.  wy^^j),  brak  tylko  We- 
nery  a  miejsce    baby  z  wodnicy    zajmuje    nuncius  sagax    —   ale    koniec 
dla    zmyślnego    })o«ła    bardzo    tu    smutny,    krewni    bowiem    zwiedzio- 
nej dziewczyny  wieszają  go  za  karę.   Wydawca  korzystał  też  z  jednego 
rękopisu    berlińskiego,    ale    nie    znał   drugiego,    starszego,   (Latini    Folio 
38,  fol.  45  —  50   bez   napisu,    urywa    się    we    w.  2i^2).     W    przedmowie 
usprawiedliwia  wydawca  tytuł:  komedya  nazwana  Horatiana,    bo  naśla- 
duje   satyry    Horacego,   n.  p.  dziewiąta  pierwszej    księgi.     Z   takiej  co- 
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moedia  Horaiiana,  pisanej  heksametrami,  wyrobiła  się,  dla  treści  ero- 
tycznej, forma  jej  Owidjuszowska,  elegijna,  i  tak  powstały  owe  komedye 
elegijne,  o  których  z  powody  Gety  i  Pamfila  wyżej  ju*  mówiliśmy; 
Pamfil  byłby  przeróbka  starszego  wiersza  de  nuntio  aagaci.  Autor  wier- 
szu nieznany,  rękopisy  stale  Owidyusza  wymieniają;  pochodzi  może 
z  wieku  jedenastego,  powstał  może  we  Francyi;  tytuł  ^^ Liber  puellarum^ 
lub  y^0vidtu8  puellarum^\  dla  odróżnienia  od  poprzedniego  wierszu  dał 
mu  wydawca  inny,  idąc  za  inkunabułami:  „rfe  nuncio  aogaci". 

Do  str.  345.  Fabuła  libistica  co  znaczy,  uczy  terminologja 
średniowieczna,  wedle  której  „sunt  fabule  antysopice  (Ezop  firygijczyk) 
aut  libtstice,  Isopice  sunt,  cum  animalia  muta  inter  se  sermocinasse  fin- 
guntur  vel  que  animam  non  habent,  ut  urbes,  arbores,  montes,  petre, 
flumina.  Libistice  sunt,  dum  hominis  cum  bestiis  aut  bestiarum  cum 
hominibus  fingitur  vocis  esse  commercium".  Definicyą  tę  powtarzają 
wszyscy,  można  ją  czytać  n.  p.  w  przedmowach  do  zbioru  niemieckiego 
bajek  Steinh<5wela  i  Brandta  i  t.  d.  Z  tą  definicyą  dziełko  Jana  z  Bar- 
lina  nie  zgadza  się,  gdyż  w  niem  tylko  zwierzęta  występują;  jestto 
więc  raczej  fabuła  ysopica^  niż  libistica. 

Do  str.  348.  Bajkę  o  ośle-królewiczu  znalazłem  też  w  rękopisie 
berlińskim  (Latin.  Quarto  94)  na  k.  238  „Explicit  asinarius  1475",  ale 
tylko  koniec,  reszta  poematu  znajdowała  się  na  kartach,  dziś  wydartych. 

Do  str.  358.  Objaśnienie  słowa  chasnyk  jako  chąśnik  może  zupeł- 
nie cofnąć  należy;  może  to  tylko  czeskie  chasnik  pachołek  (od  cha^a 
czeladź,  tłum,  znanego  i  w  dawnej  polszczyźnie).  Z  wyrazem  schopiki 
facule  na  str.  360  należy  może  porównać  czeskie  achop  scaphus  w  sło- 
wniczku wrocławskim  z  lat  około  1410,  który  w  Archiv  f.  slav.  Philol. 
XV  wydać  zamierzamy. 

Do  str.  308  i  364.  Autor  traktatu  „Candela  rhetoricae",  napisa- 
nego r.  1418  (wydał  W.  Wattenbach,  Archiv  fttr  Kunde  dster- 
reichischer  Geschichtsquellen  XXX,  1864,  pag.  179 — 202),  Czech  rodem, 
wymienia  między  dziełami,  z  których  cytaty  dla  wstępów  czerpać  mo- 
żna, obok   Seneki,    Katona,    Boecjusza,    Alana  i  naszego  Antigamerata. 

Do  str.  332.  Batrachomiomachią  w  tłumaczeniu  Aretyna  wydał 
Joach.  Yadianus,  jako  dzieło  Capniona  we  Wiedniu  u  Hierón. 
Vietora  r.  1510.  Na  str.  343,  wiersz  8  od  dołu,  czytaj  „encenia"  zamiast 
eucema. 


-ra-<i^E>- 


DE  RHETORIBUS  LATINIS  OBSERYATIONES 


8CRIP8IT 

CASIMIRUS  MORAWSKI. 


Po8tquam  orbis  terrae,  ąnem  vocalem  imperatores  acceperuiit,  mu- 
tu8  factus  est  et  forensis  illa,  quae  temporlbus  reipublicae  ad  summum 
egressa  est  fastigiuni,  eloquentia,  libertatis  alumna  nec  non  nutrix,  inde 
ab  Augusti  aetate  obsolescero  coepit,  neceese  erat  vivido  etiam  tum  artis 
oratoriae  studio,  Romanis  insito  et  penitus  infixo,  aliąuem  paterę  campum, 
in  quo,  quamvi6  antiquorum  oratorum  sensus  renovare  ac  redintegrare 
iara  non  liceret,  pulchritudine  tamen  sonorum  qua  8emj)er  capiebantur 
Romanorum  aures,  delectari  auditores,  homines  inter  sese  quamquam 
inanibus  arrais  decertare,  vox  ipsa  clamoribus  adsueta  debacchari  pos- 
set  Indeque  ©venit,  ut  scholae  declamatorum ,  quae  teste  Quintiliano 
ultimo  demum  saeculo  liberae  reipublicae  ineunte  Romae  exortae  erant, 
lam  aetate  Augusti  magna  fruerentur  auditorum  frequentia,  ut  ingentes 
studiosorum  turbae  ad  celeberrimum  ({ueraque  orandi  magistrum  undique 
concurrerent,  verba  eius  eodom  excepturi  aninio,  tamcjuam  si  res  in  the- 
atro  ageretur  aut  spectaculum  ederetur  gladiatorum.  Qui  septemtrionis 
tristem  oram  ineolunt  hominibus  paene  miruni  videtur,  quod  scholasti- 
cae  illae  exercitationcs ,  quae  dum  iuvenum  animos  ad  vera  iudiciorum 
proelia  informare  debebant,  saepius  a  yeritate  et  veri  similitudine  aber- 
rantes  in  fabulosis,  immo  portentosis  versabantur  actionibus,  tantas  au- 
ditorum admirationes  movere  potuerint;  at  qui  nostro  tempore  sollem- 
nitatibus  interfiiit,  qua8  in  Italia  litterarum  et  poesis  cultores  celebrare 
8olent,  18  certę  inde  cognovit,  quantam  vim  oratio  bene  composita  et 
iacunde  cadena,  quamvi8  nihil  afferret   novi   nec   reconditi,   ad   animos 


374  CASIMIRUS    MORAWSKI. 

hominum  illorum  delectandos,  excitandos  haberet.  Tempore  vero  Augu- 
sti  Asiana  rhetorum  licentia  et  abundantia,  quam  impugnaverat  Cicero, 
compescuit  et  refrenavit  Atticorum  oratorum  simplicitas,  in  scholas  de- 
clamatoruin  irrupisse  videtur ;  quae  foreuaibus  proeliis  idonea  arma 
suppeditare  neąnibat,  in  magistrorum  umbracula  confiigit,  de  plausu 
scholasticorum  unice  secura.  Neque  id  mirum,  cum  praecipui  artis  de- 
clamatoriae  magistri  ex  Asia  oriundi  fuerint  gentiliaąue  tympana  (Iuven. 
III,  64)  secum  Romain  advexerint.  Qua  quidein  de  re  postquam  Momm- 
senus  in  celeberrimae  suae  liistoriae  volumine  quinto  (p.  336)  admodum 
dilucide  disseruit,  hic  inonere  sufficiat.  Arellium  Fuscum  et  Cestium  Kum, 
qui  aetate  Augusti  magnam  inter  scholasticos  adepti  essent  famam,  Asia- 
nae  originis  nunquam  oblitos  illius  regionis  abundantiam  8ive  lasciriam 
in  Romanorum  scholas  transtulisse. 

Quas  si  quis  cum  theatris  et  spectaculis,  mores  illorum  rhetorum 
cum  licentia  histrionali  comparare  ausit,  non  ita  longe  abhorrebit  a  ve- 
ritate.  Ad  celeberrimos  enim  artis  magistros  conveniebant  iuyenes ,  qui 
sibi  viam  et  rationem  eloquentiae  monstrari  desiderabant ,  delectabantur 
autem  non  ita  rerum,  quam  verborum  potius  et  conipositionis  novitate, 
summa  cum  aviditate  aucupabantur  argutias,  qiiibiis  tritis  et  exoletis 
sententiis  novus  splendor  induceretur.  Rhetoribus  vero  plausus  ayidis 
impenso  studio  erat  elaborandum,  ne  fallerent  illas  exspectationes ,  neve 
intentionem  auditorum  relanguescere  paterentur;  simplicitate  igitur  spreta 
et  abiecta  id  solum  placebat,  quod  a  natura  utcumque  erat  deflexum.  su- 
pralatio  veritatis  titillabat  fessos  et  removebat  fastidia,  eligebantur  potis- 
simum  eiusraodi  materiae  quae  ca{)erent  ingenium  et  occasionem  praebe- 
rent  „de  magnis  maiora  loqui"  (Iuv.  IV,  17).  Q,uo  U8que  haec  insauia 
processerit ,  quomodo  rhetores  tamquam  concitati  et  instincti ,  immo  fu- 
riosi  in  sclialis  declamaverint,  non  uno  loco  enarrant  magis  sobrii  huiusce 
aevi  auctores.  Evenit  etenim,  quod  saepius  labante  societatis  totius  con- 
dicione  accidere  solet,  ut  amplitudo  et  magnificentia  verborura  animi 
defectum  comitaretur  et  obtegeret.  Satietatis  autem  evitandae  causa  eon- 
tugcrunt  novieii  illi  rhetores  ad  subtiles  sententiolas  et  diyisiones  excu- 
deiidas  oratione8que  suas  ita  componebant ,  ut  potius  dicteriis  quam  di- 
ctis  constare  viderentur.  Quibus  ofFensus  criticae  artis  summus  magister, 
Annaeus  Seneca  rhetor,  cum  acrius  de  to  ta  re  protulerit  iudicium ,  non 
est  propterea  nimiae  severitatis  arguendus;  merito  enim  ineptias  illas  eum 
sprcrisse  recte  iudicaYeris,  quarum  taedium  haec  ei  verba  suggessit :  Nihil 
est  iniquius  his  qui  nusquam  putant  esse  subtilitatem  nisi  ubi  nihil  est 
praeter  subtilitatem.  (Contr.  I  Pr.  21).  Praeclara  certę  vox  et  digna, 
quae  recentiorum  quoque  temporum  scriptoribus  lenociniis  undique  con- 
qui9itis  lectores  captantibus  repetatur!    Non    minus   autem   veram  et  se- 
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yeram  imaginem  totius  rei  exhibet  luyenalis^  ubi  grandiIoquain  dicendi 
genus  sui  aevi  castigaturus  haec  dicit: 


Yerborum    tan  ta   cadit  yia, 

Tot  pariter    pelves  ac  tintinnabula  dieas 
Pulsari.  (Sat.  VI,  440). 

Vereque  feliceni  is  sese  j)raedicare  poterat,  qui  illis  Sirenaruiu 
cantibus  minus  avidis  auribus  deditiis  sensura  yenustatis  sineerae  noii 
prorsus  amisit  atque  ut  poeta  Mantuanus  (Catal.  7)  aetate  puerili  emensa 
„inanibus  rbetorum  ampuUis"  et  „cymbalo  iuventutis"  valedicere  ausua  est. 

Alii  ąuidem  illorum  flosculorum  odore  prorsus  inebriabantur.  Con- 
centusąue  et  strepitus  scholasticoruiu  ąuatiebat  tum  re  vera  auditoria, 
praesertira  si  quid  belli  ex  ore  magistri  cecidłt;  nam  belH  aliquid  pro- 
ferre  praecipua  erat  laus  et  ambitio.  Ex  altera  autem  paite  bellas  niagi- 
strorum  sentontias  discipuli  voce  „belle"  prosequebautur,  ut  summam  ex- 
primerent  admirationem,  ita  quidem  ut  talia  spectantes  et  audieutes  moris 
Gallorum  recordemur,  qui  argutiarum  fere  nimii  amatores  orationes  et 
eolloquia^  si  quem  exquisitiorem  exceperunt  sensum ,  clamoribus  „tr^s- 
joli^  interpellant.  Plausus  illos  reprehendit  Seneca  pliilosophus ,  dum 
clamores  theatri  a  scholis  esse  removendoa  monet  (Epist.  54,  12);  derisit 
eos  Persius  in  satira  I,  85: 

Crimina  rasis 


unmma  rasis 

Librat  in  antitlietis,  doctas  posuisse  figuras 
Laudatur  „bellum  hoc"! 

atque  iterum  iterumque  invectus  est  in  illam  laudatorum  intemperantiani 
et  laudum  aucupationem  Martialis.  Obliviscebantur  nimirum  illi  rhetores 
non  solum  homines  sed  etiam  scnsus  qui  nimis  belli  essent  saepissime 
esse  pusillos.  Acriter  igitur  perstrinxit  Martialis  Atticum  quendam  illis 
blandimentis  largius  aequo  indulgentem: 

Declamas  belle,  causas  agis,  Attice,  belle, 

Historias  bellas,  carmina  bella  facis  e.  q.  s.  (II,  7); 

alium  harum  elegantiarum  sectatorem  commonuit  diserte 


Facile  est  epigrammata  belle 

Scribere,  sed  librum  scriberc  difficile  est.  (-YII,  85); 

illorum  denique   lenociniorum  pertaosus  Mathoni    cuidam  grares  acerbi 
t^atis  auae  notas  inuasit : 
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Omnia  yis  belle,  Matho  dicere.  Dic  aIiquando 

Et  bene;  dic  neutram;  dic  aliąuando  małe  (X,  46). 

Sed  adulescentulis  nimiura  quantum  illi  lusns  ingenii  et  Bermonis 
placebant  et  arridebant  tantoque  magis  quod  scholas  irrepsit  yitioaissiroa 
licentia  „quae  iam  hunianitas  vocatur  invicem  qualiacumque  laudandi". 
(Qnint.  II,  2,  10).  —  Ut  vero  discipulus  ille  Goethianus  lis  tantum- 
modo  erat  contentus,  qaae  in  codicillis  notata  domum  reportare  poterat, 

Deim  was  man  schwarz  auf  weiss  besitzt, 
Kann  man  getrost  nach  Hause  tragen, 

ita  etiam  rhetorum  illius  aevi  discipuli  summopere  id  per8equebantur, 
ut  dictum  aIiquod  magistri  memoriae  infixum  ex  schola  eiFerrent  atque 
diyulgare  possent;  unde  factum  est,  ut  auditoria  rhetorum  dicteriorum 
officinae  ex8titerint,  quae  postea  in  urbe  Roma,  immo  per  orbem  totius 
imperii  iactabantur,  sicuti  nostro  tempore  Francogallorum  sales  et  argu- 
tiae.  Cuius  rei  insigne  documentum  in  Taciti  inyenimus  Dialogo  qui 
licet  iuyenili  aetate  artes  et  praestigias  declamatorum  ayidius  degusta- 
yerit,  in  primo  statim  libello  scholarum  arcana  prodere  et  exagitare  non 
dubitayit.  Nam  „iuyeneSj  inquit  (c.  20)  referre  domum  aliquod  illustre 
et  dignum  memoria  yolunt  traduntque  inyicem  ac  saepe  in  colonias  ac 
proyincias  suas  scribunt,  siye  sensus  aliqui8  arguta  et  breyi  sententia 
afhilsit  siye  locus  exqui8ito  et  poetico  cultu  enituit."  Nec  minus  diserte 
locos  qui  praecipue  discentibus  arrisissent,  iactationem  in  populo  habuisse, 
Seneca  rhetor  testatur :  ^Recolo,  inquit,  nihil  fuisse  me  iuyene  tam  notum, 
quam  has  explicationes  Fusci,  qua8  nemo  nostrum  non  alius  alia  incli- 
natione  yocis  yelut  sua  quisque  modulatione  cantabat''  (Suas.  II.  §  10). 
At  Quintilianus  de  similitudinis  figura  disserens  allatis  scholasticorum 
exempli8  addidit  (VIII,  3,  76)  „quae  me  iuyene  ubique  cantari  sole- 
bant". 

Ut  yero  auribus  discipulorum  blandirentur  plausu8que  eo  certiores 
captarent  praecipue  in  dausulis  declamationum,  aut  ubi  transgressio  fie- 
bat,  eiusmodi  lumina  rhetores  collocabant,  non  alio  consilio  quam  quo 
nostri  aeyi  cantores,  praesertim  Italici,  extremos  canticonim  modos  sum* 
ma  yocis  contentione  interdum  expIodunt.  Yituperayit  haec  oratorum 
lenocinia  Quintilianu3:  ^illa  yero  frigida  et  puerilis  est  in  scholis  ad- 
fectatio,  ut  ipse  transitus  efficiat  aliquam  utique  sententiam  et  hu- 
ius  yelut  praestigiae  plausum  petat"  (IV,  1,  77);  idem  commemorat 
IV,  3,  1:  plerumque  moris  est  prolato  rerum  ordine  protinus  utique  in 
aliquem  laetum  ac  plausibilem  locum  excurrere.  De  clausulis  yero  alio 
loco  (IX,  4,  62)  disserens,  maxiraam  eas  contendit  exigere  diligentiaro: 
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„haec  est,  inquit,  sedes   orationisj  hic  auditor  esapnctat,    hic  laus  omnis 
declamantiuni.^    Quod  tanien  lumina  illa,  quae  praeeipue  in  clausuhs  po 
nerentur  et  sententiis   eonstarent,   nimis   afFectassent   scriptores  sui  aevi 
conquesta3  est  idem  Quintilianii8  YIII,  5,  2. 

Cui  ąuerellae,  ąuomodo  celeberrimus  saecuH  decimi  sexti  scriptor, 
Michael  Montaigne  ad^tipulatus  sit,  operae  pretiura  est  Bubicere;  qui 
quidem  dum  siraplicem  et  vividum  sermoDem  Yergilii  et  Lucretii  siim- 
mis  laudibus  extollit,  posterioris  autem  aevi  figuras  et  flosculos  gravi 
per8equitur  conteraptu ,  his  yerbis  antiqaum  illum  celebrat  vigorem:  lis 
sont  toui  epigramme. ;  non  la  queue  aeulemeni,  mais  la  teate^  Pestomach  et 
les  ptfids  (Essais  III,  5).  Ilia  vero  nimia  circa  „caudas"  vel  clausulas 
cura  orta  est  in  scholis  declaraatorum ,  qui  dulcissima  mella  hoc  loco 
exhibebant  et  instillabant  auditorum  auribus. 

Ne  tamen  acta  agere  videar,  iure  vereri  possum,  dum  in  depin- 
gendis  rhetorum  raoribus  nimis  di  u  versor  vestigiaque  premo  sagacis- 
sirai  huius  rei  censoris,  Annaei  Senecae  patris.  Ex  cuius  commentariis 
genuinam  et  pristinam  harum  declamationum ,  quae  meditationes  actio- 
num  forensium  esse  debebant,  indolem  iam  temporibus  Augusti  fuisse 
mutatam  apparet  auditoresque  qui  in  scholis  aut  potius  deyersoriis  otii 
congregabantur ,  scholae  raagis  quam  vitae  didicisse.  Quamvis  tamen 
niagistri  saepius  officii  immemores  tumori  et  lasciviae  orationis  nimis  in- 
dnlgerent,  ita  ut  exempla  inde  tracta  ad  forenses  causas  tractandas  nul- 
lius  essent  usus,  fieri  tamen  non  potuit,  quominus  scholastici  illi  mores 
latius  serperent  et  alia  quoque  litterarum  genera  ad  sui  imitationem  per- 
traherent  omninoque  aequalium  honiinum  scribendi  et  senticndi  modum 
multifariam  afficerent  inficerentve. 

Qui  nuper,  ut  alia  praetermittam,  poesis  Romanae  historiara  enar- 
ravit  Guilelmus  Ribbeckius,  artis  rhetoricae  vestigia  sagacissime  apud 
poetas  inquisivit  ac  praeeipue  Nasonis  ingenium ,  qui  scholae  praecepta 
penitus  exhausit,  ingeniosissiuie  descripsit.  (VoL  II,  p.  225,  305).  Nequa- 
qaam  tamen  haec  fugisse  antiquorum  scriptorum  acumen  notum  est, 
curn  iam  Seneca  observasset  Ovidiuni  multas  Porcii  Latronis  senten- 
tias  in  yersus  suos  transtulisse  (Contr.  II,  2,  8).  Eiusdem  vero  Latro- 
nis  auditorem,  Arbroniuni  quendam  Silonem  idem  Seneca  meminit  car- 
men de  morte  Hectoris  recitare,  in  quo  in  verbis:  Be  lii  mora 
concidit  Hector  statim  agnoyisset  sensum  Latronis  (Suas.  II,  19). 
(^uae  quidem  verba  posterioribus  poetis  magnopere  placuisse  id  indicio 
est,  quod  non  soluni  a  Lucano  Phars.  1,100  assumpta  sunt,  sed  etiam 
a  Seneca  lilio  identidem  in  tragoediis  repetita,  ut  Agam.  208,  Tro.  124, 
Phoen.  94.  Ita  nimiruni  sententiae  postquara  in  scholis  scmel  emissae  et 
summo  cura  fragore  auditorum  exceptae  sunt,  a  discipulis   passim  iacta- 
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tae  ąuodanimodo  in  thesaurum  communem  poetarum  reponebantur,  ex 
quo  ornaraenta  promendi  unicuiąue  aequa  esset  potestas.  Sensusąue  illi 
rhetorum  ita  freąuentabantur,  ut  apud  nostrates  verba,  ąuibus  Germani 
alatorura  nomen  imposuerunt. 

Qui  mos  eó  firmabatur,  quod  apud  antiquo8  nuUum  movebat  scru- 
pulum,  si  cui  sententiara  quam  aptis  exprimere  yerbis  contigit,  verba 
illa  furari  et  in  suum  coiivertere  usum ;  nam  locutiones,  quae  quidem  iudicio 
omnium  meliua  et  magis  commodo  conformari  non  poterant,  nemo  iam 
politiores  reddere  conabatur,  sed  quasi  ex  patenti  omnibus  horreo  ma- 
xima  cum  securitate  depromptas  in  suos  transferebat  libellos.  Unde 
evenit,  ut  quaedam  dicta,  ab  antiquis8imi8  poetis  elucubrata,  apud  po- 
sterioris  aevi  scriptores  sine  ullo  scrupulo  repeterentur.  Quam  quae8tio- 
nem,  postquam  res  ipsa  iam  ab  aliis  et  tractata  est  et  plurimis  exempli8 
illustrata  (cf.  e.  g.  Zingerle,  Ovid  und  sein  Yerhaltniss  zu  den  Vor- 
gangern  und  gleichzeitigen  rOmischen  Dichtern  impr.  II,  116  et  Baehren- 
sium  in  prooemio  editionis  Valerii  Flacci),  in  transitu  perstrinxi88e  suffi- 
ciat,  ne  a  proposito  longius  abscederemus. 

Promovit  licentiam  hoc,  quod  tempore  imperatorum  varia  littera- 
rum  genera  inter  se  confusa  sunt  et  materiacj  quae  magis  solutae  ora- 
tioni  conveniebantj  versibus  celebrabantur,  ex  altera  autem  parte  oratio 
soluta  poetico  imbuebatur  colore  quodque  scriptores  legum,  quae  unicui- 
que  generi  proponi  debebant,  minus  curantes  terminos  antiquitU8  fixo8 
transgrediebantur.  Quod  igitur  furta  lUa  latius  sunt  propagata  neque 
uUa  iam  constabat  scribendi  reguła  nec  norma ,  auctorum  8ive  negle- 
gentia,  sive  immoderata  placendi  cupidine  eflfectum  est.  Nec  sine  iusta 
ratione  Tacitus  aevi  sui  oratores  castigavitj  quod  poeticura  splendorem 
nimis  aucuparentur  studii8que  aequalium  corrupti  ex  Horatii  et  Vergilii 
et  Lucani  sacrario  ornamenta  proferrent  (Dial.  20). 

Quantopere  vero  ex  altera  parte  rhetorum  colores  poetarum  calo- 
res  obruerint  et  re8tinxerint ,  quicumque  poetas  huius  aevi  diligentius 
perlegerit,  saepissime  animadvertet.  Res  tandem  eo  peryenit,  ut  cuinam 
generi  singuli  scriptores  essent  adnumerandi  dubitaretur  litterarumque 
censores  „Yergilius  orator  an  poeta"  esset  in  disceptationem  vocarent. 
Eodem  vero  tempore  etiam  quae  historiam  ab  eloquentia  dirimebant 
claustra,  perfracta  sunt  et  graves  rimas  duxerunt.  Rhetores  enim  et 
declamatores  historicas  materias  in  orationibus  delibabant  babitus  loco- 
rum  fluminumque  decursus,  urbium  situs  moresque  populorum  fusius 
describentes.  Egregie  rem  illu8travit  Plinius,  qui  in  epistula  quadam 
orationi  suae  nimis  ex8ultanti  (II,  5)  inde  excusationem  petit,  quod 
auribus  adulescentium  quaedam  sint  danda;  ^nam  descriptiones  loco- 
rum.    quae   in  Loc  libro  ircquentiores  erunt,  non    historice  tantum,  sed 
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paene  poetice  pro8equi  fas  est."  *)  Seneca  vero  pater,  postąuaiu  disertis- 
siinam  sententiam  rbetoris  alicuius  laudayit,  dignam  eam  nuncupat  „quae 
vel  in  oratione  vel  in  historia  ponatur".  (Suas.  5,  8).  -)  Quiii  immo  ultra 
progressi  nonnulH  historiam  poetico  litterarum  generi  adnumerare  non 
dubitarunt  ipseąue  Quintilianu8,  qui  licentiam  jscriptorum  refrenare,  cor- 
raptam  dicendi  morem  ad  pristinam  sanitatem  reyocare  conatus  est  ex- 
pressisąue  yerbis  „snam  cuique  propositam  legem,  suum  decorera  esae" 
(X,  2,  21)  docebat,  nihilomiims  tamen  alio  loco  aequaliuro  consuetudini 
indulgens  licentiam  quandam  poeticam  historiae  vindicavit  (X,  1,  31): 
etenim  proxima  poetis  et  quodammodo  carmen  solutum  est  et  scribi- 
tur  ad  narrandum ,  non  ad  probandum.  —  Ex  graecis  vero  auctoribus 
acerrime  in  illos  historicorum  mores  invectu$  est  Lucianus  in  dialogo 
celeberrimo  qui  inscribitur  tc(5c  Set  i<yTopfcxv  (juyypacew.  Qui  quidem  in- 
uisus  opinione ;  śjciorou  yap  Si)  tótóy  ti  xaXóv  i(mv  (§  16)  onmia  a  rerum 
gestarum  narratione  excludenda  esse  censuit,  quae  potius  aliorum  ge- 
nerum  essent  propria;  nec  dubitavit  historiam  meretriciis  vestibus  ac  fucis 
poeticis  exornatam  cum  Hercule  comparare,  grave  8ervitium  apud  Ompha- 
len  perpesso.  (§  15).  Praesertim  autem  illoB  impugnavit  auctores,  qui 
laxatis  narrationis  frenis  „ira<yac  Tzokgic  xal  wirra  opij  xai  ireSia  tlolI  tto- 
Ta(xoóc*^  (§  27)  nirais  curiose  describerent  frequentesque  „;^wp(ci>v  xal 
avTpa>v  łx<ppa<yetc"  (§  28)  libellis  suis  insererent. 

Qnem  inter  poetas  Roraanos  maximum  fuisse  rhetorem  oranes  con- 
sentiunt,  Ovidius,  non  solum  quidem  elegias  suas  et  maiora  poemata 
sententiis  a  rhetoribus  adsumptis  conspersit  sed  etiam  tragoediae  scho- 
lasticam  musam  adspirare  iussisse  yidetur.  Qua  quidem  in  re  institit  eius 
yestigiis  ille  qui  rhetoricam  hanc  tragoediam  praeter  ceteros  excoluit, 
Seneca  filius.  Fabulas  enim  eius  potius  esse  ^declamationes  ad  tragoediae 
amussim  compositas  et  in  actus  deductas"  rectissime  Fridericus  Leo 
statuit  opinionemque  hanc  compluribus  firraavit  argumentis.  (De  Sene- 
cae  tragoediis  observationes  criticae  Berolini  1878  p.  147  8qq).  Nam 
yehementer  erraverit,  qui  imitationem  illam  scholaris  disciplinae  ad  tam 
aretos  fines  fuisse  redactam  putaret,  ut  singuli  tantummodo  flosculi  ex 
declamationibus  decerpti  in  alia  litterarum  genera  transferrentur ;  immo 
contra  totam  sentiendi  et  scribendi  rationem,  rhetorum  propriam,  graves 


')  Cf.  eiusdem  Plinii  epist.  VII,  9,  8:  nam  saepe  in  orationes  quoque  non  histo- 
rica  modo  sed  prope  poetica  dtiflcriptionum  uecessitaH  incidit. 

')  Sententiae  illius  „diutius  illi  perire  possunt  quam  non  Yincere**  si  ąuis  apud 
Tacitiim  Germ.  87  in  yerbis:  Tam  di  u  Germania  vincitur,  imitationem  quand;im 
olfacere  nutiit,  equidem  non  adyersabor. 


880  CA8IMIRUS    M0RAW8K1. 

imitationis  notas  acqualium  libellis  inipressisse  rectc  statui  potest  ^).  Si 
quidem,  quod  iam  supra  nionuimuB',  rhetores  saepius  yarietatis  can^^a 
egressionibus  vel  excursibu8  a  recto  sententiarum  tramite  deerrabant,  aut 
homines  locosąue  laudaturi,  aut  regiones  descripturi  (Quint.  IV,  3,  12), 
mos  ille  ad  alio8  quoque  manavit  illius  aevi  scriptores,  qui  deviis  eiu8- 
modi  et  inductis  emblematibus  nequaquam  abstinuerunt.  Hoc  certę  vitio 
laborabat  Tiberio  amicitia  iunctus  poeta  Montanus,  qui  ;,ortus  et  occasus 
libentissime  inserebat**  (Sen.  epist  122,  11),  inde  explicatnr  Senecae  in- 
dignatio  in  Apoeolocyntosi  (c.  2)  aequale8  poetas  inseetantis,  quod  „non 
contenti  ortus  et  occasus  describere"  etiam  medium  diem  iuquietent. 
Accessit  vero  praeterea  nimium  quorundam  rhetorum  studium  locos  'com- 
munes,  qui  tanquam  splendidi  oculi  materiam  illustrarent ,  diH^lamatio- 
nibus  inserendi.  Quotiensciimque  enim  sese  ofFerebat  occasio  arripi^bant 
eam  libentissime,  ut  in  luxuriam  inveberentur,  aut  ambitiones  perversas 
castigarent,  aut  saeculum  suum  conviciorura  nube  obruerent.  Unde 
fluxerunt  frequente8  eiusmodi  apud  poetas  inrectiyae,  quarum  ineptis- 
simum  fortasse  exemplum  exhibuit  Grattius,  qui  dum  in  Cynegeticin 
de  eanibus  alendis  disserit,'  quominu8  nimium  gulae  et  eulinae  studium 
acri  excur8U  perstringeret  non  potuit  sibi  temperare.  Egrcssiones  vero 
illae,  quae  tamquam  panni  splendidi  histońis  et  poematibus  adsueban- 
tur,  ex  una  eademque  prodierunt  offieina  eandemque  redolent  discipli- 
nam;  adulescentuli  videlicet  cupressos  iu  scłiolis  simulare  docti  quam- 
quam   aversanti    materiae  hanc  obtrudebant  Imaginem. 

Scribendi  generum  ,  quos  nos  stilos  nominamus ,  confusio  i  I  la  et 
colluvio  aj)ud  coraplures  auctores  deprehendi  potest.  De  Yelleio  quate- 
nu8  ex  scholis  rhetorum  penderet,  iam  et  ipsi  quaedam  perscripsimus 
(Wiener  Studien  1882  p.  167)  et  alii  fusius  egerunt;  Lucanus,  quem 
Quintilianus  ^^magis  orationibus  quam  poetis  imitandum^  esse  putabat 
(X,  1,  90),  rhetorum  floseulis  totum  replevit  poeraa;  Seneca  filius 
cum  in  tragoediis  lascivit,  tum  in  philosophando  non  exuit  declama to- 
rem „ut  qui  subinde  tota  capita  libellis  suis  non  alio  consilio  inserat, 
nisi  ut  in  colore  splendido  finis  fiat"  (Leo  De  Senecae  tragoediis  p.  149); 
Flori  denique  epitomen  disiecta  membra  poetae  continere  rbetorumque 
scatere  ampuUis  post  alios  Hermannus  Mueller  (J.  J.  113,  560)  et  We- 


^)  Infelici  caRU  eveint ,  ut  ex  iudicialibus  orationibus ,  (}uae  illo  tempore  habitae 
esnent,  nulla  usąuo  ad  aetatem  uostram  servata  sit.  In  rjuibus  sine  dubio  certissiina  illiiis 
imitationis  restipia  deprehenderemus.  Plinius  enim  (Epist,  IT,  14-)  diserte  id  testatur, 
atque  scholflrum  licentiam  in  iudicia  irnipisse  enarrat,  auditores,  qui  orationes  clamori- 
bus  exciperent  con<bicto8  esse  ai  redeniptos.  Plausoribus  illis  mercenuariis  1  a  ud  i  ceno- 
ram  nomen  impositum  est. 
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sterbiir^ius  (Rh.  M.  37,  35)  accuratissiino  denionstrarunt  Quo(l  igitur 
celeberriinus  Pascalins  wraplieitatis  disertissimus  laudator  de  fucis  et  le- 
nociniis  sermonis  iudłcavit,  id  haud  iinracrito  ad  illos  auctores  aecom- 
inodari  posait:  Lear  rhgle  n^est  pas  de  parler  juste  ^  mais  de  Jaire 
des  figures  justea  quae  quideni  seiitentia  cum  Martialis  verbis  (X,  A:iS\ 
quibu8  nionuit  Mathojiem ,  ne  seiiiper  bellc  scd  aliquaiido  etiain  bonę 
loqueretur,   mirę  congruit. 

Quantopere  vero  illa  rhetoriun  imitatio  litteras  Romanas  corruperit 
viresque  earum  debilitarit,  cum  satis  supenjue  notum  sit,  nos  illa  cen- 
siira  aiiis  relicta  rem  ipsani  aliquot  t*xeniplis  illustiare  eonabiinur,  quo- 
rundam  flosculoriim,  qui  apud  scriptores  inveniuntur  et  saepius  exbiben- 
tiir,  veram  origineni  indagare.  Ex  iis  rero,  quae  supra  enarrayiinusł, 
qnanara  via  et  ratione  sinpjulae  rhetoriim  voc*o8  in  ora  liominum  abire 
potuerint,  dilucide  apparet. 

Qui  in  scholis  de  magnis  maiora  loqui  solebant  necesse  crat  elige- 
rent  fertiles  materias,  quae  augendariiin  rerum  cupiditati  idoneum  cam- 
pnm  praeberent  et  oecasioneni  ingentia  voeabula  proferendi.  (^randia 
igitur  persequentibus  non  est  mirum,  quod  Al(ixandri  et  Caesaris  victo- 
riae  praeeipne  arriserunt,  ut[)ote  (|uae  exsnltanti  sermone  celebrari  pos- 
sent.  Quaraque  Cicero  olim  Pompeii  victorias  celebraturus  protulerat 
sententiam ,  eam  a  posterioribus  multimodifl  commutatam ,  niilicns  alio 
atque  alio  indutam  aniictu  Jej)reliendenius.  In  trrtia  enim  Catilinaria  ora- 
tione  (III,  26)  laudavit  euin,  qui  „łinea  inip<rii  non  terrae  sed  ca<di  ro- 
gionibus  t^Tminaret",  in  quarta  Ycro  (IV,  21)  Pomj)einm  omnibus  ante- 
l>onenduin  esse  censet  „cuius  res  gestae  atque  virtut.es  iisdrm  (juibus 
8oli.s  cursus  rrgionibus  ac  terminis  contineantur*^  Simili  j)orro  figura 
ap!id  Uoratium  luno  vaticinatur  Romulo  (III,  3,  53): 

Q.uicumquc  niundo  terminu.s  obstitit, 
Hunc  tanget  annis. 

Has  igitur  Ciccronis  et  Horatii  sententias  in  usus  suos  ci)nverterunt 
seholastici.  Magnis  tamen  orbis  vietoribu3  nequiquam  terrae  ob^stiterunt 
termini,  quia  hic  campus  eorum  niidaciac  nin)is  aretus  videbatiir  ideoque 
fineH  illos  transgressos  novas  terras  et  ignotos  hostes  exquirere  j)ar  eiat. 
Et  AIexander  deliberans^  an  ultra  Oceanum  torras  sit  inventurus  et  Cae- 
saris expeditio  Britanniea  f?plendi(lissima  huius  ambiti(mi.s  praebuerunt 
exempla.  Quae(|ue  jn-imo  loco  apud  Senecam  exliibetur  suasoria,  variornm 
cle  Alexandro  continet  disputntioncs.  „lidem  sunt  termini  et  regni  tui 
et  nuindi";  „tempu*^  est  Ali'xainlru]n  cum  <»rbe  et  cum  sole  desinen-." 
(§  2);  „eundem  fortuna  victoriae  tuae  quem    natura  linem    iacit"  (§  3j, 
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haec  et  siinilia  proferebant  i  Hi  dcclamatores,  qui  magno  bellatori  modę- 
rationem  commendabant.  Attaroen  eiusmodi  monitis  AIexandri  insolentia 
neąuaąuam  refrenari  poterat.  „Orbis  ilium  suus  non  capit"  (§  5)  Asiani 
Gestii  erat  sententia,  quae  ąuidem  a  multis  arrepta  ninńum  quantum 
placuit  scriptoribus,  elata  et  excelsa  affectantibus. 

lam  ąuidem  Demosthenes  in  Midiana  (§  200),  quo  loco  insolentem 
viri  arabitionem  depingit,  similibus  usus  erat  verbis;  >]  7cóXi;  auToy  o'j 
5^(op£i.  Apud  Romanos  tamen  urbs  in  orbem  excrevit;  itaqae  in  tragoe- 
dia  Senecae  Hercules  furens  (v.  965)  de  se  ipse  praedicat: 

Non  capit  terra  Herculem; 

eidemque  tumori  Hispanico  indulsit  Lucanus,  discidium  inter  Caesarem 
et  Pompeium  descripturus : 

Non  capit  fortuna  duos  (Phars.  I,  111)', 

in  libro  vero  X-mo  (v.  455)  similibus  verbis  Caesaris  impotentiam  notavit: 

Hic  cui  Romani  spatium  non  sufHcit  orbis. 

Ex  Lucani  poemate  manarunt  haec  in  Flori  epitomen,  qui  Caesarem  et 
Pompeium  de  principatu  laborantes  produxit  „tamquam  duos  tanti  im- 
perii  fortuna  non  caperet"  (H,  13,  14).  Apud  Iuvenalem  denique,  cuius 
satirae  multis  locis  declamationum  frusta  exhibent  similia  legimus  (X, 
148)  de  Hannibale : 

Hic  est  quem  non  capit  Africa 
et  X,  168  de  Achille 

Unus  Pellaeo  iuveni  non  sufficit  orbis.  ^) 

Decantatis  yero  illis  in  scholis  declamationibus  etiam  epistulas  suas  one- 
ravit  Seneca  cf   94,62  et  119,7  ac  ne  in  dialogis    quidem   ab  iis  absti- 


')  Pompeius  Siło  rlietor  in  Suasoriis  Senecae  I,  §  2  ita  alloąuitur  Alesandruin  : 
Venit  ille  dies,  quo  tibi  opera  deesset.  Qui  ras  gestas  Komanorum  enarraveruiit,  YelleiuB 
et  Florus  saepius,  ut  immensas  gentis  suae  rictorias  celebrarent,  similea  uaurpayeniat 
locutiones.  Cf.  YeH.  II.  108 :  Nihil  erat  iam  in  Germania  quod  yinci  poBset  Flor.  I,  ^6 
quuerendi  fuerunt  ut  vincerentur,  I,  45,  15:  non  fuere  qui  yincerentur.  Idem  auctor 
stragem  belli  civili8  Mariani  enarrans  (11^  9,  5)  similia  posuit:  doneo  deessent  qui  occi- 
derentur.  In  celeritate  qua  Romani  bella  conficiebant  celebninda  non  minus  hi  Auetores 
inter  se  cunsentiunt.  Ct*.  Yell.  II,  129:  Ut  antę  populus  Romanus  Yicisse  se  quam  bel- 
laro  cognosceret  et  Flor.  I,  29  hoc  beUum  nnte  finituro  est  qunm  geri  Romae  nnntiaretur. 
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nuit.  Cf.  de  benef.  I,  18 — II,  16 — VII,  2.  In  libro  septimo,  qui  seriem 
ciaudit,  invectas  est  praeterea  phiiosophus  in  Macedonum  regem ,  qaod 
„extra  natarae  terminos  arma  profcrret",  quod  ^se  in  profimdum  in- 
exploratnni  et  iinmensum  aviditate  caeca  prorsus  immitteret^.  Qiiae 
quidem  maris  terrorum  enarratio  ab  innumeris  poetis  Romanis  est  tern- 
ptata,  ita  ut  vix  amplius  exstet  poema,  qaod  tempestatum  et  pericu- 
lorum  Oceani  descriptione  careat  Agmen  ducunt  Naeyius  et  Ennius, 
claadunt  illi  qui  primo  imperatorum  sacculo  in  pelago  depingendo  vires 
suas  experiebantar.  Idem  yero  Seneca  in  tragoediis  non  uno  loco  aure- 
um  celebrayit  aevum,  nuius  dulce  otium  et  benignam  qaielem  ii  turbas- 
sent,  qui  primam  ratem  mari  immittere  essent  aiisi.  De  qaa  re  prae- 
stantissimuB  rerum  gestarum  scriptor,  Leopoldus  Bankę  (Werke  LI 
pp.  55  et  70)  in  dissertatione  de  Senecae  tragoediis  quaedam  pro- 
tulit  non  spemenda.  Si  igitur  Seneca  conqueritur  quod  Thessala  pinus 
iusserit 


pati  yerbera  pontum 
Partemque  metus  fieri  nostri 
Marę  sepositum  (Medea  336)3 


profecto  prorsus  ex  men  te  Romanorum  locutus  est  ^),  qui  omni  tempore 
maris  pericula  magnopere  extime8cebant ,  de  „monstris  natantibus^  et 
aliis  eiusmodi  portentis  fabulabantur.  Quodque  illis  exempli8  pellecti 
unice  hanc  materiam  adainaverunt  latini  declamątores ,  uniyersa  littera- 
rum  Romanarum  indole  quodammodo  excusari  possunt;  accessit  quod 
ingens  aequor  amplitudine  sua  et  vastitate  ad  ingentia  Yoeabula  usurpan- 
da,  miras  fabellas  enarrandas  ultro  excitare  yidebatur.  Alexander  igitur 
deliberans  „an  terras  ultra  Oceanum  sit  inventurus"  (Quint.  III,  8,  16), 
Caesar  „  an  Britanniam  impugnet ,  quae  sit  Oceani  natura  **  (Quint. 
VII,  4,  2)  producebantur  in  arenam,  in  qua  rhetores  procellarum  fragores 
Tocabulorum  strepitu  superarent.  Vivido8  autem  colores  et  lasciyientes  sen- 
tentias  a  declamatoribus  mutuati  sunt  historici.  Quae  enim  in  prima  Se- 
necae Suasoria  congesta  sunt  et  quae  necessitudo  inter  rerum  gestarum 
scriptores  ac  scholam  intercesserit  et  genuinam  harum  hyperbolarum 
ofHcinam  egregie  illustrant.  „Foeda  beluarum  magnitudo  et  imraobile 
profundum  testantur,  Alexander,  nihil  utra  esse  quod  vincas"  (§  2) 
yerba  sunt  rhetoris  Musae  a  Seneca  relata.  Prorsus  autem  similia  Flo- 
rus  in  Punici  belli  descriptione  (I,  18)  protulit,  dum  Appii  Claudii 
mentionem  facit  qui  „  primum  fretum  ingressus  est  fabulosis  infame 
nionstris  ae8tuque  violentum".    Etiam  vero  Caesaris  expeditio  Britannica 


*)  Idem  Seneca  Nat.  Quae8t.  V,  18,  5 — 13  tusius  pericula  uaYifrationU  descripsit. 


384  CAsiMiRcrs  morawski. 

coloribus  ex  eodoni  thesauro  desuraptis  a  scriptoribiis  depingebatur.  Ete- 
nim  si  Yelleius  11,  40,  1  enarrat  ąuomodo  Caesar  yictoriis  innuraera- 
bilibus  parum  contentus  ;,in  Britanniam  traiecerit  exercitum,  alterum 
paene  imperio  nostro  ac  suo  quaerens  orbem",  Florus  autem  de  Cae- 
sare  praedicat  I,  45,  16:  „omnibus  terra  marique  peragratib  respe- 
xit  Ocean um  et  quasi  hic  Romanis  orbis  non  sufficeret  alterum  co- 
gitavit",  non  est  quod  inde  conicias  alterum  auctorem  ex  altero  pendere, 
sed  multo  probabilius  esse  videtur,  utrumque  seriptorem  disciplina  rhe- 
torica  imbutuui  talia  elucubrasse.  Posteriorum  autem  temporum  expedi- 
tiontjs  Brłtannicae  inspiraverunt  etinm  poetas ,  unde  larga  provenit  car- 
minum  farrago,  imperatorem  Claudium  celebrantium ,  quod  eflFecerit, 
ut  qui  finis  mundo  esset,  non  esset  imperio.  Cf.  Anthol.  lat.  Rieaii 
418-426. 

Magis  vero  mirum  est,  quod  grayissimus  historiarum  auctor  Cor- 
nelius  Tacitus  ciusmodi  flosculos  non  respuit;  quae  enim  apud  eura  in 
libris  Annalium  I,  70  et  II,  23  tempestatum  inveniuntur  descriptiones, 
ita  redolent  scholam;  ut  fere  dubitari  nequeat5  quin  scriptor  in  his  pro- 
ferendis  rhetorum  indulserit  commentis;  milites  in  Britanniam  rapti 
(Ann.  II,  24)  miraeuUi  narrant,  vim  turbinum  et  inauditas  yolucres, 
monstra  maris ;  at  ipse  quoque  scriptor  in  saevitia  Oceani  depingenda 
nimius  est  et  omnem  modum  exccdit.  Quarum  rerum  enarrationem  Ta- 
citinaro  mirę  congruere  cum  iis  quae  Albinovanus  Pedo  de  eadem  Ger- 
manici  expeditione  versibu8  cecinisset,  alii  iara  observaverant.  Cf.  e.  g. 
Ribbeck,  Geschichte  der  romischen  Dichtung  II,  343.  Non  minus  vero 
resipiunt  seholam  verba,  quibu.s  in  vita  Agrieolae  strenuus  Britannorum 
dux  Calgacus  cives  ad  inipetum  Romanorum  reprimendura  excitare  co- 
natur.  Quae  enim  in  hoc  libello  (cap.  30)  de  Romanis  leguntur;  rapto- 
res  orbis,  pO!stquam  cuncta  yastantibus  defuere  terrae  iam  et  marę  seru- 

tantur ,  quae  ibidem  (cap.  .S3)  Agricola  ad  militum   animos  accenden- 

dos  profcrt:  nec  inglorium  fucrit  in  ipso  terrarum  ac  naturae  fine  ceci- 
disse,  ea  omnia  ex  rhetorum  thesauris  deprompta  esse  videntur,  quorum 
insignia  specimina  Seneca  pater  in  prima  exhibuit  Suasoria. 

Praestantium  tamen  virorum  non  solum  quae  fortiter  gesserunt, 
sed  etiam  infaustos  casus  et  calamitosos  exitu8  clamoribus  suis  sobola 
prosecuta  est,  utpote  (jui  occasionem  praeberent  ad  łbrtunae  incertara 
instabilemque  naturam  describendam.  victimas  deilendas.  Nam  in  rheto- 
rica  sententiarum  supellectili  locus  de  fortuna  non  imura  tenebat  locum. 
Cf.  Sen.  Contr.  I,  Pr.  §  23,  Contr.  1,  1,  b  et  17.  Praesertim  vero 
Marii  et  Pompeii  yicissitudines  raiserationes  scholasticorum  movebant. 
Marius  igitur  „sexto  consulatu  Carthagini  niendicans,  septimo  Romae 
imperans"  (Contr.  I,  1,  o)  producebatur  in  scaenara,  quo  fortunae  lusus 
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eximio  illustraretur  exeraplo.  Prirnuraąue  Mintnrnarum  paludes  quo- 
modo  clarissimum  Yirum  paene  haosissent,  servu8  ad  euin  interficiendum 
missus  ąuomodo  agnoyisset  sammuin  imperatorem  manusąue  ab  exsule 
abstinuisset  enarrabatar;  quaedam  eiusmodi  legimus  apad  Senecam  Contr. 
VII,  2,  65  fiisius  rem  expo8uit  Yelleius  II,  19  et  Lucanus  Phars.  II,  69 
8qq.  Quae  vero  postea  evenerunt,  Marii  Carthaginiense  ex8ilium,  am- 
plissimam  rhetoribus  materiam  ad  antitbeta  pangenda  suppeditabant.  In 
schola  igitur  ridetur  declamare  Yelleius  II,  19,  4  cum  dicit:  „cursura  in 
Afrieam  direxit  inopemque  yitam  in  tugurio  ruinarum  Carthaginiensium 
tolerayit,  cum  Marius  adspiciens  Carthaginem,  illa  intuens  Mariura,  alter 
alteri  possent  esse  solacio^  eandemque  rem  cum  breyitate  aifectata  de- 
pinxit  Lucanus  II,  91 

solacia  fati 
Cartbago  Mariusque  tulit:  pariterque  iacentes 
Ignovere  deis. 

Obyersabatur  nimirum  animis  sententia,  quae  saepius  in  consolationibus, 
saepe  quoque  in  scholis  repetebatur,  optime  autem  breviterque  a  Rutilio 
Namatiano  De  reditu  suo  I,  413  enuntiata  est: 

Non  indignemur  mortalia  corapora  8olvi, 

Cemimus  exempli8  oppida  posse  mori  *). 

Eadem  vero  Africa,  quae  Marii  ex8ilium,  vidit  (luocjue  miserabilem 
morteni  Ponipeii;  cuius  caput  truncatum,  cum  ex  Caesaris  oculis  extor- 
serit  lacrimas,  eo  minus  mirum  est,  quod  scbolasticas  moyit  miserationes. 
Etenim  fortuna  „praesens  yel  superbos  yertere  funeribus  triumphos"  pro- 
fecto  in  hoc  yiro  profligando  eximium  potentiae  suae  edidit  exemphim. 
Qaem  modo  tot  legionibus  imperantcm  orbis  teiTarum  adniirabatur,  is  seryili 


*)  Ut  fortanae  iuconstantiam  repraesentarent  videntur  quoque  rhetores  iirbium 
deletanim  roinis  insedisse,  fata  eanim  deplorasse.  Cuius  quidem  rei  Servii  Sulpicii  ad 
Ciceronem  data  epistula  (Ad  fam.  IV,  5)  in  qua  ille  ^^tot  oppidum  cadavera  pruiecta 
ad^piciens"  Tullium  de  obitu  filiae  consolari  conatnr,  yetustissimum  ezhibet  exeinplnm. 
LfAcrimae  rerum  Yergilianae  non  ezanierunt  in  scholis,  quin  immo  apud  homines  illins 
aevi  saepius  deprebendi  possunt.  Et  Yelleius  et  Florns  ma^arum  urbium  excidia  non 
sine  quadam  miseratione  enarrant.  Cf.  Vell.  I,  12  et  13,  Flor.  I,  31,  32,  33  et  apud 
Senecam  Dial.  XI,  1,  2;  Carthaginis  ac  Numantiae  Corinthique  cinerem.  —  Germanicus 
teste  Tacito  semper  cupidinem  „reteres  locos^  noscendi  prae  se  ferebat  (Ann.  II,  54), 
in  Aegypto  yisitayit  ^yeterum  Thebarum  maf^a  yestigia".  (Ann.  II,  60).  Inter  carmina 
Senecae  adscripta  inyenimus  yersiculos  (Babrens  P.  L.  M.  IV,  p.  63),  in  quibns  Athe- 
nanim  antiqua  gloria  tristi  recentioris  aevi  condicioni  opponitur: 

Magnarnin  rerum  magna  sefiulcra  yides. 
Rosprawy  Wydi.  filolog  .  T.  XVI.  ^^ 
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raanu  iugulatus  soUemni  caruit  sepultura.  Itaque  flebilis  hominis  casus  ex  pec- 
tore  Yelieii  prorsus  scholasticam  elicuit  vocem  II,  53,  4 :  in  tantum  in  illo  viro 
a  se  discordante  fortuna,  ut  cui  modo  ad  victoriam  terra  defuerat,  deesset 
ad  sepulturam.  Qui  vero  posteriore  aetate  brevibu8  cantilenis  pangendis 
indolem  poeticam  exercebant,  saepius  eandem  triverunt  materiam.  Simili 
enim  modo  in  Anthiologia  latina  compluribus  epigrammatibus  mors  Pompeii 
deploratur  quae  utrum  recte  an  perperam  Senecae  filio  tribuantur,  lis  est 
inter  editores  *). 

Imperator  denique  Hadrianus,  qui  latinos  versu8  componebat  clau- 
dicantes  nec  multo  meliores  graecos,  memoriae  autem  secundum  Spar- 
tianum  fuit  ingentis ,  in  Aegyptum  delatus  hunc  in  honorem  Pompeii 
versum  effudisse  dicitur  (Cassius  Dio  LXIX,  11): 

ToS  vaoT;  [łpi^OTTŁ  7có<n]  <J7ravic  śtt^sto  tÓ[a^ou, 

En  tibi  poetam  ex  commentario  sapientem  apud  quom  etiam  in 
subitis  coplosa  lectio  elucet;  in  Spartiani  autem  historia,  quantopere 
Hadrianus  rhetorum  societati  et  scholis  deditus  et  addictus  fuerit,  non 
uno  loco  narratur.  (Cf.  impr.  16,  5). 


Siraile  yero  carmen  de  Graeciae  ruina  inscrlptum  inyenimus  in  Anthol.  lat.  R.  n. 
447.  Cetemm  monendum  est  iam  Ovidium  de  Troiae  raisera  condicione  disertara  effa- 
difse  ąnerellam  Met.  Xy,  424.  Apud  Lucanum  denique  Caesar  post  yictoriam  Pharsali- 
cam  (IX,  961)  Troadem  pererrat  ut  yisus  ^yeneranda  yetustate^  impleat  et  antiquaram 
historiarum  exquirat  yestigia.  Similia  carmina  passim  per  Anthologiam  g^aecam  sparsa 
inyeniuntur.  Cf.  e.  g.  IX,  28.  62.  101,  151. 

^)  Baehrensius  qui  post  alios  carmina  illa  edidit  (P.  L.  M.  IV,  p.  59.  64.  82). 
Senecae  ea  yiudicare  non  dubitayit.  (Praef.  p.  35).  P.  29  legimus  ibidem  in  epitaphio 
Pompeicrnm,  Asiani,  Europam  et  Airicam  cineres  Pompeii  eiusque  filiorum  texis8e. 

Diyisa  ruina  est 
Uno  non  potuit  tanta  iacere  solo. 

Nescio  quidem,  an  illi  qui  de  origine  horum  carminum  fusios  eg«runt,  ut  Rossbachias, 
Senecae  yerba  in  epistula  n.  71,  9  de  eadem  re  prolata  respexerint.  Legimus  ibi:  tam 
magni  mina  imperii  in  totum  dissiliet  orbem:  aliqua  pars  eius  in  Aegypto,  aliqua  in 
Africa,  aliqua  in  Hispania  cadet.  —  In  Petronii  yero  poemate  de  bello  ciyili  y.  65  ea- 
dem fere  de  Caesaris,  Crassi,  Pompeii  sepulcris  profemntur. 

£t  quasi  non  posset  tot  tellus  ferre  sepulcra 
Diyisit  cineres. 

Locus  yidelicet  communis  ex  rhetorum  promptnario  desumptus  utrique  poetae 
similes  suppeditayit  sententiolas.  Qtiamyis  autem  nonnuHi  res  in  dubium  yocayerint, 
equidem  amplector  Westerburgii  opinionem,  suspicantis  (Rh.  Mus.  38,  92),  Petroniura  in 
in  illo  poemate  epiiros  poetas  perstring^re  et  maligna  imitatione  irridere  yoluisse. 
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In  mortibus  praestantium  viroruni  deplorandis  saepenumero  tainen 
soiacia  ex  meditatione  hauriebantur,  quot  et  ąuanta  mała  homines 
vita  defuneti  obitu  suo  evitassent.  Jam  Senecae  Suasoria  8exta  in  quff 
de  Ciceronis  morte  declamant  rhetores,  referta  est  eiusmodi  sententiis. 
Cf.  6,  5 :  vidimu8  (scil.  post  mortem  Ciceronis)  furentia  toto  orbe  civilia 
arma  et  post  Itaiicas  Pharsalicasgue  acies  Romanum  sangainem  hausit 
Aegyptus.  A  quibus  non  abhorrent,  quae  Yelleius  de  Pompeii  fatis  dis- 
seruit  II,  48,  2;  si  qaidem  ille  vir  in  Carapania  antę  biennium  quam 
ad  arma  itum  est  decessisset,  inlibatam  detulisset  ad  inferos  quam  apud 
superos  habuerat  magnitudinem.  Seneca  porro  philosophus  yidetur  institissc 
yestigiis  Yelleii;  imprimis  quidem  ea  quae  in  Consolatione  ad  Marciam 
de  Pompeio  proferuntur  (Dial.  VI  20,  4)  cum  Vclleiana  egressione  apte  com- 
poni  possunt:  Si  Cn.  Pompeium . . .  Neapoli  vaiitudo  abstulisset,  indubi- 
tatus  populi  Romani  princeps  exces8erat :  at  nunc  exigui  temporis  adiectio  ia- 
stigio  illum  suo  depulit.  Vidit  legiones  in  conspectu  suo  eacsas  etc.  etc.  Cf. 
praeterea  Dial.  1X5  16,  3.  Comparandi  sunt  deniquever8usluvenali8  X,283: 

Provida  Pompeio  dederat  Campania  febres 
Optandas,  sed  multae  urbes  et  publica  vota 
Yicerunt;  igitur  fortuna  ipsius  et  urbis 
Servatum  victo  caput  abstulit. 

Quae  vero  apud  Iuvenalem  versus  hos  praecedunt  (v.  278)  simi- 
lem  de  fatis  Marii  exlubent  considerationem : 

Quid  illo  cive  tulisset 

Natura  in  terris,  quid  Roma  beatius  unquam, 
Si  cireumducto  captivorum  agmine  et  onnii 
Bellorum  pompa  animaui  exhalasset  opiinam, 
Cum  de  Teutonico  vellet  descendere  curru, 

quae  si  eomparaveris  cum  Lueani  de  Mario  narratione  II,  69  8qq.5  utrumque 
poetam  ex  declamatorum  suasoriis  has  ad  opportunitatem  mortis  speetantes 
hausisse  meditationes  recte  statiies.  Agmen  claudat  Tacitus,  qui  in  extreraa 
Agricolae  particula  (c.  44  sqq.)  grandę  solacium  festinatae  soceri  mortis 
ex  eo  petit,  quod  ille  futura  effugit  nec  „vidit  obsessam  ciiriam  et  clau- 
8um  armis  senatum"  e.  q.  s. ;  optimo  igitiir  iure  hanc  opusculi  perora- 
tionem  cum  laudatione  funebri  comparari  posse  non  ncgabimus. 

„Quoties  magni  alicuius  viri  mors  ab  historicis  narrata  est,  toties 
fere  consummutio  totius  vitae  et  quasi  fmicbris  laudatio  Icgitur".  Yerba 
haec  invenimu8  apud  Senecam  in  Suasoriis  6,  21,  quo  loco  ab  ipso  auc- 
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tore  compłuribus  exemplis  illustrantur.  De  illo  historicorum  tnore  olim 
iam  quaedain  monueram  (Wiener  Studien  1.  c.  167))  et  Taciti  lauda- 
^v^eram  locum  (Ann.  XVI,  16),  ubi  vir  celeberriraus  rerum  gestarum 
scriptoribus  hanc  oratoriam  vmdicavit  licentiam.  Praecipue  vero  Traiani 
temporc  increbruisse  eiusmodi  panegyricos,  indicio  est  Plinii  minoris 
do  duobus  auctoribus  narratio,  qui  proprios  libellos  huic  materiae  dedi- 
casse  dicuntur.  Etenim  de  C.  Fannio  tradidit  PHnius  (Epist.  V,  5) 
soripsisse  eum  exitu8  oceisorum  aut  relegatorum  a  Nerona,  Titinium 
Capitonem  idem  auctor  (VIII,  12,  4)  laudationum  fiinebrium  morę  exi- 
tus  illustrium  Tirorum  enarrasse  testatur.  Et  daclamatores  et  Iiistorici 
ampiebant  libenter  has  oecaaiones,  ut  antiquas  virtutes  et  antiąuae  in- 
dolis  viro8  celebrarent  Petronianumque  Eumolpum  (c,  115)  imitati  tam- 
quam  „in  vicinia  mortis  poema  facerent**,  quibus  cum  laudibus  com- 
mode  poterat  coniungi  invectiva  in  corruptos  saeculi  mores  et  imperato- 
rum  licentiam.  Quam  quidem  oblique  criminandi  facultatem  nonnuUi 
declamatores  magna  cum  sollertia  et  calliditate  exercebant  ideoque  in 
deliciis  habuerunt  controyersiaa  „in  quibus  inter  silentium  et  significa- 
tionem  medio  temperaroento  opus  erat"  (Sen.  oontrov.  II,  1,  33)  et  per 
ambages  qua8dam  „significare  magis  quam  profiteri"  possent,  inserere 
denique  „sententias  suspiciosas,  in  quibus  plus  intellegendum  esset  quam 
andiendum"  (Sen.  epist.  114,  1).  Indeque  evenit,  ut  in  scholis  mo- 
rientis  libertatis  vestigia  quaedam  diutius  permanserint,  cum  curia  elin- 
guis  et  orationes  senatoriae  nonnisi  simulacra  libertatis  exhiberent. 
Laudationes  porro  illae  ansam  praebebant  declamatoribus  rerum  augen- 
darum,  cumulandarum,  praestabant  arenam,  in  qua  reritatis  supralatio 
detonaret  ^). 

Hanc  originem  habuerunt  frequente8  invectivae  in  crudelitatem 
SuUae  et  Marii,  licentiam  Antonii,  maximis  fragoribus  quatientes  tum 
temporis  scholas;  imprimis  autem  Cicero,  libertatis  defensor  et  tyranno- 


')  Supralationem  yeritatis  tam  temporis  ma^opere  iucrebruisse  nemo  negabit.  Im- 
pnniis  ąilidem  Lucanus  in  yocabulifi  „ingentlbus''  usurpandis  nullum  servavit  modiim; 
quique  campum  Pharsaliciim  „Romani  bustum  populi"  (VII,  862)  nominare  est  ausus, 
meriiit  certę,  ut  a  posteriońbus  cuia  irńsione  castigaretiir.  Apud  Petronium  (de  bello 
civiH  117)  cumba  non  sufficit  ad  simulacra  virorum  apud  Actium  caesonim  traducenda, 
„classe  opus  est*^.  Quam  tamen  byperbolen  ne  ipsam  quidem  Petronii  esse  inventum,  sed 
a  declamatore  aliquo  excogitatam  velim  animadvertas.  Nam  in  Luoiani  Mortuonun  dla- 
logis  12  §  4  declamationera  legimus  Alexandri,  suas  ipsius  rictorias  celebrantis,  i  u  qua 
noti  rhetorum  floscuU  occurnint  et  illud  decantatum :  '12x5avov  opov  i7Z0lT^<Jk\k^\'*  tt^c  ^'/yfii 
praetćron  vero  de  milituin  Darei  strage  haec  narrautur:  ^tj-ji  yoOy  ó  TCop^piEuc  p.rj  otap- 
x€aai  auToi;    z6tx,    'zó  (Jxa<po;,  aXXa   T/^eota;  3rT)Ca|ji^vou;  -ou;   KoWoui  auTtoy   dtaffXeu(3ai.     Quod 
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rum  yictima  immodicos  6xcitabat  admiran tiara  damores.  Dignaąae 
sunt  lectu,  qaae  Seueca  in  Dialogis  IV,  2,  3  de  hoc  scholasticorum 
raore  expressi8  adnotavit  yerbis:  Saepe,  inquit,  Clodio  Cioeronem 
expellenti  et  Antonio  occidenti  yidemor  irasci.  Cf.  etiam  Quint.  III, 
8,  46.  Quod  81  Yelleianara  Ciceronis  landationem  (U,  66)  cum  iis  com- 
paraveri8  quae  in  Senecae  Suasoriia  6,5  et  7,8  cKponuntur,  unde 
historicus  et  laudes  suas  et  ąuerellas  hauserit  perspicuum  tibi  erit 
constabitąue.  Earundem  yero  declamationum  etiam  apud  Senecam  phi- 
losopbum  certa  conspiciuntur  yestigia,  imprimis  quidem  VI ,  20,  5 
quo  loco  auctor  explanare  conatus  est,  quantopere  felicior  mors  Ci- 
ceronis fuisset  si  quo  tempore  Catilinae  sicas  deyitavit,  diem  obii^set 
supremum.  ;,Non  yidisset  strictos  in  civilia  capita  mucrones,  nec  divisa 
percussoribus  occisorum  bona"  etc.  etc.  Posterioris  denique  aevi  adulo- 
scentuli,  qai  ex  scholis  facilem  ac  citum  ad  Parnassi  culmen  paterę  as- 
censura  sibi  persuaserunt,  de  eadem  materia  carraina  miserationis  plena 
contexebant,  quorum  largąm  copiam  invenies  apud  Baehrenaium  P.  L.  M. 
IV,  139^143. 

Cicerom  yero  et  mors  gemella  Catonem  adiunxit  et  simile  apud 
posteros  fatum,  quippe  cui  praecipue  in  scholis  hae  eyenerint  partes  ut 
eonstantiae  et  yirtutis  proponeretur  exempiar,  a  quibu6  eelebrandis  nun- 
quam  cessarunt  declamatores.  Cf.  Sen.  Suas.  6,  2,4,  10.  Controy. 
X,  3,  5.  Sen.  epist.  24,  6,  Quae  porro  apud  Valerium  Maximum  III,  2,  14, 
Velleium  II,  35,  Senecam  philosophum  Dial.  I,  2,  10  et  II,  2,  2  exhi- 
bentur,  scholasticorum  esse  fetus  primo  aniinadyertes  adspectu.  Atque 
in  morte  Catonis  deploranda  itidem  cum  solutae  orationis  auctoribus  cer- 
tarunt  poetae,  unde  proyenerunt  epigrammata  Senecae  adscripta,  in  qui- 
bus  obitus  Catonis   similibua   exornatur   coloribus.  Cf.  P.  L.  M.  IV,  58. 

At  Ciceroni  non  solum  yirtus,  sed  noyitas  quoque  generis  plau- 
sus  conciliabat  et  fayorem  hisque  laudibus  strepebant  tum  rhetorum  ludi 
adspirante  totius  aeyi  opinione,  quo  yiitutem  et  ingenium  maioris  esse 
momenti  quam  nobilem  originem  plerique  arbitrabantur  docebantque.  Et 
Albucius  rhetor  (Controy.  VII,  6,  18)  et  lulius  Bassus  (Controy. 
I,  6,  3 — 4)  talia  professi  sunt,  Velleius  autem  narrationi  suae  de  Ściano  de- 
clamationem  eiusraodi  inseruit  (II,  128)  iamque  yeteribus  Romanis  „quod 
optimum  esset,  esse  nobilissimum"  pei*suasum  fuisse  contendit.  Ko  minus 


igitul*  Kaniore  iudicio  praeditl  auctores  dc  „omissa  modestia  et  pudore  verborum*^  con- 
qaerebantur,  non  est  qiiod  mireris.  Niniium  superlatiroruni  iisum  scriptor  argntus 
recentioris  aevi  „le  mensonge  dfs  lionnetea  geiis"  niinc'npavit;  milii  tamen  maj^is  arri- 
sit  principis  Metternichii  definitiu,  qui  8uperlativMni  Htultitine  indiciiini  „le  eachet  des 
aota"  esse  censuit. 
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mirum,  quod  is,  qui  post  Ciceronem  optime  de  humanitate  excoIenda, 
promovenda  meritus  est  veraeque  inorum  ciyilitatis  fundamenta  iecit  non 
aliter  de  bac  indicayit  materia;  Seneeam  dico  philosophum,  qui  et  in 
epistulis  (47)  servorum  miseram  condicionera  deflevit  et  in  libris  de  be- 
neficiis  III,  28  in  nobilium  vitia  et  vanitatem  rhetorico  morę  inveetu8 
noviciam  de  hominum  aequalitate  doctrinam  explanavit:  Gladem  omni- 
bus principia,  inquit,  eademque  origo,  nemo  altero  nobilior,  nisi  cui 
rectius  ingenium  et  artibus  bonis  aptius.  —  Postea  etiam  Iuvenalem 
tota  satira  octava  in  fastum  nobilium  detonuisse  adnotandum  est,  qui 
Ciceronem,  Marium,  piebeias  Decionim  animas  summis  extulit  laudibus. 
Similem  denique  opinionem  imperator  Galba  amplexu8  esse  videtur,  dum 
apud  Tacitum  (Hist.  I,  16)  Pisonis  adoptionem  commendaturus ,  quae 
cuique  origo  evenerit  e  fortuna  pendere  asseyerat  hisque  Pisonem  allo- 
quitur  verbis:  generari  et  naści  a  principibus  fortuitura  est  nec  ultra 
aestimatur. 

Quales  sententias  in  pfailosophorum  coetibus  tuisse  iactatas  complu- 
ribus  firmatur  testimoniis  nec  non  Senecae  iudicio,  qui  philosophiam  summa 
laude  ideo  dignam  esse  censuit  j,quod  stemma  non  inspiceret"  (Epist. 
44,  1 ).  Inde  vero  doctrinae  stoicae  frusta  in  rhetorum  scholas  peirenisse 
constat,  qui  ad  opiniones  eiusmodi  divulgandas  plurimum  contulere,  do- 
nec  Christiana  religio  philosophorum  doctrinam  stabilivit  et  amplifi- 
cavit. 

Cum  vero  Cicero  ideo  celebrabatur,  quod  generis  novitas  ei  non 
obstitisset,  quominus  ad  summos  perveniret  honores,  Catonem  tamquam 
„horainem  virtuti  simillimum"  rhetores  praedicabant.  Eiusque  nomini 
adnectebantur  loci  communes  de  luxuria,  saeculo,  diritiis  (cf.  Quint. 
IV,  3,  15  et  Sen.  Controv.  I,  Pr.  23),  quo  maiore  cum  pondere  recens 
haec  corruptio  illius  viri  integritati  opponeretur.  Omnes  vero  rhetores 
materiis  quae  convicia  saeculi  reciperent,  delectatos  esse  notum  est  in- 
deque  manasse  acerbas  illas  in  mores  aequalium  invectivas  quae  in  li- 
bcllis  huiusce  aevi  ita  increbruerunt ,  ut  taedium  lectori  afferre  possint. 
Ne  alia  et  vulgata  repetam,  satis  erit  Taciti  vocem  celeberrimam  „nec 
corrurapere  et  corrumpi  saeculum  vocatur"  in  memoriam  redigere  aut 
Senecae  criminationes ,  qui  Dial.  IV,  9,  1  omnia  sceleribus  ac  vitiis 
plena  esse  contendit,  Aequalium  autem  luxuriae  pristina  opponebatur 
paupcrtas,  quae  viros  strenuos  a  honoribus  assequendi8  nequaquara  a- 
moyisset  huiusque  rei  exempla  praestabant  clari  antiquitatis  viri  „quo8 
apud  aratra  ipsa  minantes  pecora  sua  circumsteterunt  lictores"  (cf.  iCon- 
trov.  II,  1,  8  et  Val.  FI.  IV,  4,  4),  ut  Titus  Quinctius  „ille  dictator 
ab  aratro",  queiu  „innixuni  aratro  suo  lictor  in  ipso  operę  deprehen- 
dit^'  (Flor.    I,  5)  quemque   propterea  Florus  cum    affectata  breviloquen- 
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tia  ^triumphalem  agricolam"  nuncupavit.  „Circa  pecuniam  plurimum 
Yociferationis"  erat  (Sen.  Dial.  V,  33,  1)  cum  in  vitae  commercio  tum 
in  rhetorum  scholis  et  libellis  scriptorum  ideoąue  apud  Senecam 
legimus  eiusmodi  declamationes  Contr.  II,  1,  11  et  V,  6,  nec  minus 
Velleiu8  his  indulsit  ąuerellis  (II,  1 — II,  3,  3 — II,  33;  4),  scatet  porro 
talibns  egressionibus  Pbarsalia  Lucani  (e.  g.  I,  160  —  IV,  374)  ac  ne 
Grattius  quidem  ab  eiusmodi  abstinuit  eKcursu,  quamvis  tractasset  ma- 
teriam  ad  mores  Romanorum  castigandos  minime  aptam.  Si  igitur  Pe- 
troninm  aequalium  poetarum  carmina  irridere  yoluisse  recte  viri  docti 
opinantur,  tum  ille  hoc  nomine  profecto  excu8ari  potest,  qi^od  tam  am- 
plam  poematis  sui  particulam  (De  bello  civili  1 — 60;  84 — 94)  luxuriae 
8ive  describendae  sire  impugnandae  dicaverit. 

Cuius  scriptoris  miram  iudicii  sagacitatem  cum  in  aliis  obseryatio- 
nibus  admiramur,  tum  propter  libelli  prooemium,  ubi  admodum  ingeniose 
de  scholaaticorum  declamationibus  disputans  rhetores  noyicios  accusat 
quod  adulescentulos  in  scholis  stultissimos  reddant,  dum  animos  eorum 
non  iis  rebus,  quae  in  usu  habeamus,  occupent,  sed  fictis  et  simulatis 
causis,  quae  a  yeritate  prorsus  sint  alienae  et  remotae.  Morem  yero 
hnnc  inde  exortum  esse  probabile  est,  quod  scholarum  magistri  perpe- 
ram  credebant  cum  amplitudine  rerum  ingenii  yires  crescere,  pro  ma- 
gnis  autem  nonnisi  inusitata  yel  portentosa  habebant.  Cum  vero  praeter- 
ea  ignorarent  rebus  factisve  quae  natura  essent  magna,  verba  conve- 
nire  simplicia,  proprio  tumore  inflati  yersicolore  ac  moUi  elocutione  re- 
rum pondera  frangebant,  yim  sententiarura  effeminabant.  Dum  fucos  pro 
ornatu  yenditant,  praecipitia  pro  sublimibus  habent,  tym  pana,  non  arma 
tradebant  discipulis.  Simulque  cathedrariae  eloquentiae,  quae  saepenu- 
mero  comes  eius  exstitit,  cathedraria  adspirabat  superbia.  Homines  enim 
illi  a  foro  et  vita  alieni  atque  umbraticis  occupationibus  pallescentes 
inani  tumescebant  persuasione  ad  summum  se  yestigium  .eloquentiae  per- 
yenisse,  Ciceronem  ipsum  superasse.  Quaedam  iam  Seneca  rhetor  de 
illis  TuUiani  ingenii  detrectatoribus  monuerat  (Controy.  III  Pr.),  alia  scho- 
lae  arcana  Tacitus  effutiyit  in  Dialogo  (c.  12  et  26),  ubi  deolaraatorum 
vanitate  yituperata  indignabundus  exclamat :  Quotus  enim  quisque  scho- 
laaticorum non  hac  sua  persuasione  fruitur,  ut  se  antę  Ciceronem 
nnmeret ! 

Tumoremque  hunc  rhetoricum,  postquam  in  declamationibus  ebul- 
livisśet,  coloribus  scholasticis  poemata  et  historicorum  narrationes  imbu- 
isse  aliquot  exemplis  probare  conati  sumus.  Non  multum  yero  profue- 
runt  illonim  studia,  qui  corruptum  dicendi  genus  ad  severiora  iudicia 
revocare  conati  sunt.  Ac(jrrime  quidem  vitia  illa  impugnavit  Quintilianus, 
vir  admodum  sobrii  ingenii,    qui  rhetorum  lenociniis   ncquaquam  captus 
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faominibus  ąnibus  „sordebat  omne  quod  natura  dictavit^  naturam  tam- 
quam  suiDmam  magistram  intuendam  esse  commendayit  (VIII,  3,  71); 
arteniąue  institutionis  oratoriae  celebenimus  auctor  minime  aspernatus 
est  attamen  operiendam  esse  censebat;  nihil  enim  illam  yalere,  si 
appareret  (IV,  2,  127).  Nimia  vero  illa  bominum  cura  et  sollicitudo, 
ąnibus  nullus  erat  finis  caluroniandi  sese  et  cum  singulis  paene  syllabis 
commoriendi  exstinguebat  orationum  rim  et  calorem;  quae  ąuidem  tum 
yehementius  sese  attoUunt,  tum  auditorum  animos  flectunt  et  accendunt, 
cum  orator  impetu  quodam  abreptus  non  exquirit  neque  arcessit  figuras, 
sed  in  lumin§,  incidere  yidetur  et  quadamtenus  similis  fit  comici  illius  ele- 
gantiarum  captatoris ,  qui  apud  Molierum  prosa  loquebatur  oratione  ipsius 
rei  sibi  non  conscius.  —  Attamen  mali  origo  et  ratio  vera  litteraria  in- 
yectiya  nequaquam  remoyeri  poterat  senescentiumąue  litterarum  reductori 
ac  reformatori  potius  pectora  quam  ora  hominum  erant  sananda.  Rectius 
igitur  saeculi  errores  perspexit  Seneca  philosophus  (Epist.  114,  1 — 2) 
qui  orationem  ex  yita  pendere  eloquentiaeque  lasciyiam  luxuriae  publi- 
cae  esse  argumentum  censuit.  Valentiore  autem  medicina  morbum  sanare 
yoluit  Is  qai  dixit:  Sit  autem  sermo  yester:  Est,  est;  non,  non:  quod 
autem  his  abundantius  est,  a  mało  est  (Matth.  V,  37).  Qua  tamen  in 
medela  adfaibenda  graye  imminebat  periculum,  ne  quae  bella  essent  in 
yita  hominum  et  sana  una  cum  morbo  perirent;  at  yitae  necessitatibus 
quae  omnia  moderantur  et  diffingunt  efFectum  est  ut  eorum  qu(>que  quae 
nimis  rigide  essent  praecepta  duram  severitatem  emoUiret  usus. 


'c)  (C. 


--»i^xV^«-- 


MTSCELLANEA  LATINA. 

CONFUDIT 

Adam    Miodoński. 

I. 

Qui  Floro  emendatricem  admoverunt  manum,  vix  numerari  pos- 
sunt.  Cuiu9  rei  ego  quo  |ue  periculum  facturus,  ab  Dialogo  illo  ^) :  „ Vir- 
gilius  orator  an  poeta-  initium  capiam. 

Pag.  XLII  J. :  ex  illo  die,  cuius  quo  tu  mihi  testis  es  postquam 
ereptam  manibus  et  capiti  coronam  meo  vidi,  tota  mens . . .  abborruit  ab 
illa  civitate  8qq\  Yerba  haec  codicis  liruKellensis  (10677  saec.  XII),  in 
quo  solo  fragmentum  Dialogi  inventum  est,  non  esse  sana,  alii  iam  vi- 
derant  Itaque  Jahnius  scripsit :  ex  illo  die,  cuius  tu  mihi  testis  es,  post- 
quam  eroptam  sqq.,  omisso  'quo\  Corona  tamen  capiti  tantum  detrahitur, 
manibus  'palma'  eripitur.  Hoc  habes  apud  Ilalmium,  qui  Momrasenio 
duce  edidit:  ex  illo  die,  cuius,  de  quo  tu  mihi  testis  es,  palmam  erep- 
tam sqq.  Meliorem  sic  efjuidem  cxstare  sensum  puto,  verum  locutionem 
'palma  (corona)  diei'  haud  languidam  esse  nego,  ex8pectaveri8  enim 
'palmam  iugenii,  victoriae'  sirailia,  sicuti  Latine  loquimur  de  palma  'belli 
patrati,  bellorum'  vel  de  corona  'honoris'  aut  'fidei',  alia.  Mihi  vera 
scriptoris    manus  hacc    esse    videtur:    ex  illo  die,  quo  —  tu  mihi  testis 


*)  Rłietorem,  poetam  et  historicum  Florum  unum  eunderaąue  esse  inter  onines 
fere  constat  hodie.  Qiinni  sontcntiam  perperani  Unpfcruni  (Philol.  XLIII  129  «q<i.)  ini- 
pugfnare  iii  AnnalibiLS  Academiae  Iitteranun  CVacovien<łis  deinonstrabani  (cf,  Anzeiper  der 
Akademie  der  Wisflenscljaften  in  Krakau,  Jiini  1891). 

liotpiŁy^y  Wyd«.  filolog    T    XVI.  50 
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es  —  palmam  ereptani . . .  vidi.  Parentheses  Florum  in  Epitoma  habere 
in  deliciis,  nerainem  fugit;  cf.  L.  Spengel:  Ueber  die  GeschichtsbUcber 
des  Florus  1861  pag.  11  (327)  et  A.  Egen:  Quaestiones  Florianae  1891 
pag.  9.  Similiter  comparatus  est  locus  eiusdem  Flori,  Epit.  pag.  60,  27 
J. :  Teutonos  —  quo  —  fidem  numinum  —  proelio  oppressit !  Qui  paren- 
tbesim  'tu  mibi  testis  es'  non  intellexitj  ut  oratio  recte  procederet,  gene- 
tivum  'cuius'  addidit,  unde  ortum  est  postea:  cuius  quo;  glossemate 
'postquam'    in   textum  recepto    pristinam  vocabulum    'palmam'   excidit. 

Bellis  civilibus  compositis  exterisque  gentibus  pacatis  tantum  erat 
nomen  populi  Romani,  ut  'illi  quoque,  qui  immunes  imperii  essent', 
yictorem  'revererentur'.  ^Parthi  quoque,  qua8i  victoriae  paeniteret,  rapta 
clade  Crassiana  signa  ultro  rettulere"  (Epit.  pag.  123,  15  J.).  Optimae 
notae  codex  Nazarianus  exbibet  '  pertineret',  recentiores  omnes  quo8  J.  W. 
Beck  ^)  in  Obseryationibus  suis  adhibuit,  'quasi  victoria  permaneret'  prae- 
bent,  'paeniteret'  in  recentioribus  Jahnii  legitur.  Verbum  paenitendi  perse 
non  oflFendit,  nam  et  Orosius  VI 21,  29  narrat,  Parthos  signa  Caesari  remisis- 
se,  'quippe  quod  pristina  uleiscendae  Crassianae  caedis  conscientia  mordebat', 
coniecturani  tamen  resipit.  Quare  Beckius  animi  pendens  interrogat :  an  codd. 
Vv  H  lectio  guast  victorta  permaneret  (leg.  permoyeret  =  eos  sollicitaret) 
retinenda?  (pag.  12).  Nos  Nazariani  vestigium  secuti  pertaederet 
restituendum  arbitramur;  yideas  Dialog.  Virg.  or.  an  poet.  p.  XLIII 
28  J. :  mihi  pertaesum  erat  huius  profess^onis.  Vulgaris  forma  'pertide- 
ret '  (=  pertederet  =  pertaederet,  cf.  pertisum  —  pertaesum)  facillime  in 
'pertineret'  abiit.  Ceterum  enuntiationem  'quasi  victoriae  pertaederet' 
declamatoriam  Trpoc^T^^Tjy  esse  recte  iudicavit  Boeclerus  apud  Dukerura 
a.  h.  1.  •  ^ 

Epit.  pag.  5,  20  J. :  prima  aetas  sub  regibus  f  uit  prope  per  an- 
nos  CCL,  quibus  circum  urbem  ipsam  cum  finitimis  luctatus  est  (sc. 
populus  Romanus).  Sic  (excepto  numero)  ediderunt  Jahnius  et  Halmius, 
Bambergensum  librum  manuscriptum  secuti.  In  aliis  alia  exstant;  in  Nv  H: 
quibus  circum  ipsam  cum  ipsam  cum  finitimis  luctatus  est  —  in 
V  et  in  Cracoyiensi  ^)  codice :  quibus  circum  ipsam  m  a  t  r  e  m  cum  f. 
1.  est.  Beckius  suspicatus  est  (Observ.  21):  circum  ipsam  urbem,  cir- 
cum matrem  cum  f.  1.  est,    alio  enim   loco  (83,  13)  Florus  Romam  ma- 


*)  J.  W.  Beck:  Obsenrationes  criticae  et  palaeographicae  ad  Flori  Epitoniain  de 
Tito  Livio.  Groningae  1891.  Codices,  quibus  usus  est,  sant  hi:  Leidens.  Yossian.  1^ 
saec.  XI  (  v),  Yossian.  77  saec.  XIII  (  -  V)  et  Ilarlcianus  Mus.  Brit.  2621)  saec. 
XI(-  H).  —  2)  Codex  Cracoviensis  Nr.  41(3,  XY  saec.  in.  continet  fol.  ia2-  171  Kpi- 
tomam  Flori.  Plura  de  co  ali;i8  dicturus  siun. 
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trem  appellavit :  fcum)  postremo  Italia  contra  matrem  suam  ac  parentem 
urbem  consurgeret.  Vide  sis  praeterea  apud  eundem  pag.  9,  8  Albamqae 
ipsam  quainvis  parentem,  et  August,  civ.  d.  III.  14  p.  113,  15  D.  nam 
et  hoc  plus  quam  civile  bellum  fuit,  ąuando  filia  ciyitas  cum  ciyitate 
matre  pugnavit  (agitur  de  Horatiis  et  Curiatiis).  Hac  in  re  Beckio  adsen- 
tior,  nisi  quod,  ut  facile  singulae  codicum  lectiones  explicari  possint, 
ordinem  vocabulorum  hoc  modo  mutandum  putayerim:  circum  urbem, 
matrem  circum  ipsam  8qq.  Librarius  iterato  'circum'  deceptus  scripsit: 
circum  ipsam  cum  f.  1.  est,  unde  in  Nazariano  repetita  scriptura  ortum 
est :  circum  ipsam,  cum  ipsam  sqq. ;  substantiva  'matrem,  urbem  Verbis 
'circum  ipsam'  adscripta  ceteri  varie  in  contextu  collocaverunt.  De  prae- 
positione  minus  usitate  posita  (matrem  circum)  adi  sis  Egenium,  Quaest. 
Flor.  pag.  6. 

Pag.  24,  19  sqq. :  cum  perorante  Appio  Caeco  pulsi  cum  muneri- 
bus  suis  ab  urbe  legati  interroganti  regi  suo,  quid  de  hostium  sede  sen- 
tirent,  urbem  templum  sibi  visam,  senatum  regum  esse  confiterentur.  — 
Similiter  Romam  qua8i  deorum  doraicilium  'templum  mundi  totius'  post 
Florum  Ammianus  Marcellinus  vocavit  (XVII  4),  senatum  vero  ex  re- 
gibus  constare  legati  Pyrrho  apud  alios  etiam  scriptores  dicunt:  Liv. 
9,  17,  14  senatus  ille,  quem  qui  ex  regibus  constare  dixit  unus,  veram 
speciem  Romani  senatus  cepit.  Fiut.  Pyrr.  19  w;  i^  (juyxX7]Toc  aOTć5v  pa(jiXźo)v 
•toXXc3v  <juv£Sptov  (vide  Dukerum  a.  h.  L).  De  'urbe  (patria)  regum'  in  eadem 
re  memorant  Justinus  (=  Pomp.  Trogus)  XVin  2,  10  Cineas  interrogatus 
quali8  Roma  esset,  respondit  regum  urbem  sibi  visam  —  et  Eutrop.  2,  13,  3 
Cineas  dixit  regum  se  patriam  vidisse.  Quare  non  est,  cur  testimonium  Bam- 
bergensis  (senatum  regum  esse)  impugnemus.  Quae  Beckio  pag.  ISpraefe- 
renda  videtur  lectio  Yossianorum ;  senatum  regnum  esse  (=  Cracov.)  altera- 
que  Nazariani:  senatum  regnum  deum  esse,  merae  sunt  coniecturae. 

Pag.  70,  18  J.  insulam  (Cypron)  veteribus  divitiis  abundantem 
et  ob  hoc  Yeneri  sacram  Ptolemaeus  regebat.  Sed  divitiarum  tanta  erat 
fama  sqq.  Si  ab  hoc  loco  discesseris,  nemo  unquam  affirmavit,  Cypron 
propter  divitias  Yeneri  sacram  fuisse.  Viderat  iam  Freinshemius,  nullam 
esse  assertionis  rationera :  'dives  est,  ergo  Yeneri  sacra ;  potius  Junoni  fu- 
isset'  (apud  Dukerum  a.  h.  1.).  Comgebat  itaque:  et  ad  hoc  Yeneri 
sacram.  Lipsius  vero  legendum  coniciebat:  veteribus  deliciis  abundan- 
tem et  ob  hoc  Yeneri  sacram;  quod  ingeniosius  est  quam  verius.  Ipse 
enim  Florus  saepius  in  eodem  capitulo  de  opibus  insulae  loquitur  divi- 
tii8que  celeberrimam  fuisse  alii  testantur:  Anonym.  De  situ  orb.  p.  14 
]VI. :  ipsa  (Cypros)  est  et  Pafon,  Yeneri  consecrata,  vicina  austro^  famosa 
cjuoiidam  diyitiij}  et  niaxime  aeris  ("pag.  18).  Acquiescendum  igitur  in 
sci*iptura  codicum  'vetoribus  divitiis',  ouuntiatum  tainen  'et  ob  hoc  Yeneri 
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sacram^  interpolatum  esse  putamus.  Cum  enim  Venus  in  hac  insula  prae- 
cipao  honore  coleretur,  fuemnt  qui  indutam  deam  silentio  a  Floro 
praeteiitam  aegre  ferrent.  At  mirum  in  modum  fugit  eos,  Yenerem  nul- 
lam  faisse  insulae  capiendae  causam.  Ne  quis  putet,  particulam  'sed' 
in8equentis  enuntiati  claudicare  (sed  divitiarum  tanta  erat  fama),  bunc 
eruat  sensum:  quamvis  insula  a  Ptolemaeo,  qui  socius  Koroanorum 
erat,  regeretur,  tamen  divitiarum  fama  tanta  erat,  ut  victor  gentium 
populus  opes  illas  sibi  yindicare  cuperet. 

II. 

LibelH,  qui  inscribitur :  Adyersus  aleatores  et  inter  S.  Thasci 
Caecili  Cypriani  opera  conservatur,  codices  Vatic.  Ottob.  80  et  Vatic. 
ant.  199,  utrumque  saec.  XV,  nuper  ipse  contuli  ^)  leetionumque  va- 
riantium  Augustani  saee.  XV  usum  mihi  libentissime  Dr.  C  Wundcrer 
conceasit  ^.  Quo  novo  librorum  auxilio  innixus  non  verba  incerti  aucto- 
ris  emendaturus  ^),  sed  quaenara  ratio  inter  yetustissimos  codices  MQTD  *j, 
scripta  et  genuina  et  spuria  Cypriani  coutinentes,  et  ii  los  saeculo  XV 
exarat08  intercedat  inquisituru8  sum. 

Atque  inprimis  monendum,  recentiores  codices  cum  yetustioribiis 
MQT  cohaerere,  ex  Parisiensi  vero  nullura  esse  derivatum.  Nam  unus 
ex8tat  locus,  quo  Vaticani  et  Augustanus  cimi  Parisiensi  contra  ceteros 
faciunt,  pag.  BO,  3  (nosŁrae  editionis)  delinquentibus,  delinquent  MQT, 
viginti  lere,  quibus  r  ^)  et  MQT  conspirant,  D  repugnat:  58,  2^)  ornayit, 
ordinavit  D;  60,  2  necum,  nedum  D-,  72,  1  ab  humo  Vat.  199,  ab 
humo  in  ab  eis  corr.  Aug.,  Ottob.  (?) ''),  ab  uno  MTQ*,  tunc  1)Q2;  72,  U 


*)  Ottobonianus  ot  Vat.  ant.  199  uinnia  fero  opuscula  Cypriani  et  nonnulla  Pjteu 
do-  Cypriani  continent.  Ottob.  fol.  220  [Cypriani  epijscopi  et  inartyris  dc  preeminentia 
et  cura  pastofrali  erga  salatem]  subditonim  et  de  ludo  alee  Ubellus  incipit  —  fol.  222* 
£xplicit  de  preeminentia  et  cura  pastorali  Ubellus  atque  contra  alee  luduni.  Cf.  Com- 
mentationes  Woelffiinianae  1891  pag.  373.  Vatic.  ant.  fol.  247^  Incipit  de  aleatore  (8ul>- 
scriptio  abest);  uotanda  sunt  in  eo  folia  237 — 241,  ąuibus  continentiu- :  Auctoritates 
coUate  ex  diYiuis  scripturis  ad  exhortationom  yirtutum  et  reprehensionem  vitiorum. 
'Ktelama  inąuit  forłitudine  et  iioli  2)arcere\  Fol.  287*^ :  finit.  foeliciter  per  me.  Arnoldnni. 
Ufer  de  Zantboeniel  sub  anno  domini  MCCCCLilIII  die  XX  mensis  Novembris.  — 
*)  Wunderer:  Bruchstilcke  einer  afrik.  Bibeltlbersetzung.  Erlangen  1889  pag.  9  adn. 
')  Pauca,  quae  huc  spectant,  invenie.s  in  Commentationibus  Woelfflin.  p.  373 — 376.  — 
*)  Monacensis  (M)  208  saec.  IX;  Trecensis  (Q)  581  saec.  VIII  IX;  Reginensis  (TJ 
118  saec.  X;  Parisiensis  (D)  13047  saec.  IX.  --  ^)  Consensum  Vaticanoruin  et  Augu- 
stani signo  r  coniprehendo.  —  *)  Numeri  paginam  et  lineam  meae  editionis  (Anonymus 
Ady.  aleat.)  indicant.  —  '')  Verba  exciderunt  parte  folii  recisa  fortasse  propter  litteram 
initialem  minio  depictam. 
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iustonim^  sanctorum  D;  74,  2  in  bonuin  exempliim,  in  bonis  exemplum 
I)Q^;  74,  7  dicitur  omiserunt  MQT  r,  exhib€t  D;  76,  3  in  convictum 
M^Q^T,  in  convictu  M*Q*r,  in  conviviuni  D ;  76,  8  etiara  iterum  MQT 
Vat.  199.  Aug.,  etiam  vernm  {ortum  ex  minusculis  etiam  iterum)  Ottob., 
iteriim  D;  80,  3  zabuli  (łliaboli  MQ)  laąueus  manifestua,  diabulus  ma- 
nifestus  D;  86,  3  laąueus  est,  aiveu3  est  D;  92,  10  foris,  furor  iste  D; 
96,  9  non  tangat,  non  tanget  D;  104,  6  numąuam  vo8  cognitos  habui, 
nescio  vos  D;  106,  2  desine  ab  illam  denientiam  {om.  tuam)  MQT,  de- 
sine  ab  illa  dementia  r,  desine  ab  illa  dementia  tua  D;  108,  8  tua  om. 
MQTr,  exktbet  D;  108,  9  orationibus,  operationibus  D;  108,  10  inmor- 
tale  MQT  Ottob.  Vat.  199,  ne  małe  raortale  m  raalemortale  corr.  Aug., 
mortale  D;  110,  2  abige,  abice  D. 

At,  ut  planius  dieam,  libri  Vaticani  et  Augustanus  ex  uno  omnes 
fonte  per  rivulum  hodie  deperditum  fluxerunt,  eumque  fontem  codicem 
Reginensem  fuisse  contendo.  Quaui  sententiam  eonfirmant :  A)  lacunae, 
quae  solam  classem  Yaticanonim  et  Augustani  oceupayerunt,  H)  haud 
rarus  consensus  Yaticanorum,  Augustani  et  Reginensis,  ubi  ceteri  dis- 
crepant : 

A)  60,  I — 2  ligandi  —  dimittendi  om.  r  (m  Aug.  add.  in  marg. 
2.  m,J;  item  62,  4  a  domino;  66,  7  Petre  inquit  —  68,  3  confirmavit 
dicendo  om.  Vat.  199;  66,  7  Petre  inąuit  —  68,  2  et  dixit  om.  Ottob. 
Aug.;  68,  5 — 6  hospitio  —  proponamus  (add.  2.  m.  in  Aug.)-.,  68,  6  do- 
luinus;  70,  6  statu,  status  sui  M^D,  status  suis  TM-  (cf.  (^^omment. 
Woelffl.  375);  72,  7  et  delinąuentibus  —  72,  8  onerent  {add.  2.  m.  in 
marg.  Aug.);  80,  9  dignatione  {Aug.  2.  m.  in  marg.  ipsa  dei  ac.  digna- 
tione),  ipsa  de  dignatione  QTD,  ipsa  dignatione  M  et  post  ipsa  ras.] 
82,  9  illic  fraternitas  om.  Ottob.  Vat.  199,  illic  {omisso  fraternitas,  quod 
2.  m.  in  marg.  add.)  Aug.;  88,  4  ac  geminuni;   102,  4  saeculi. 

B)  60,  5  ideo,  et  ideo  MC^D;  64,  4  pastores,  jiastoreni  ]VIQD;  66,  5 
naturam  rTQ^,  neturam  Q^D,  nitoreni  M;  70,  7  quamdiu  erit,  quamdiu  he- 
res  DQ^,  quamdiueris  MQ^ ;  76,  13  domini  filii  Ottob.,  domini  filii  fexpuncto 
filii  2.  mj)  Aug.,  filii  {om.  domini)  Yatic.  199,  domini  tilium  T,  do- 
mini fideliuni  MQD  [yocahuUi  fidules,  filii  a  lihrariis  nonnunąuam  confun- 
duntur^  cf.  G.  Landgraf:  Der  Rericlit  des  C.  Asinius  Pollio  iiber  d. 
spanischen  Unruheri  (b.  alex.  48  -64)  1890  p.  23  adn.  er.).  80,  1 1 
notam  {Ottob.  notum  ortum  ex  a  aperto)^  notat  MQI);  82,  4  zabuli  nia- 
lura,  diabuli  raaluni  I),  diaboli  malum  MQ;  90,  7  altus  quodam,  alto 
se  quodara  MQD;  90,  7  in  imaginem  syneeiosam  T,  in  imagine  syn- 
eiosa  Vat.  199  Aug.  [Aug.  2.  m.  siiiuosa),  in  imagine  finciosa  Ottob., 
in  imaginem    perniciosam    (perniciosa  1))    MQ1);  98,  5—6    nec    amicus 
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Cliristi    potes    esse    qui    cum    inimico    Christi  tenes    amieitiani  {ad  quae 
verba  proanme  lectio  cod.  T  accedit^  ceteri  titubant). 

Quae  restat  scripturarum  varietas  solius  Augustani  Vaticanonimque 
propria  eius  est  generis,  ut  ąuicumąue  aequo  ac  libero  utitur  iudicio, 
eam  scioli  cuiusdam  emendantem  manum  non  nescio  cuius  deperditi 
vetustioris  codicis  yestigia  ostendere  autumet.  Itaąue  ut  legentibus  copia 
iudicandi  detur,  speciminis  instar  haec  pono: 

62,  4  ne . . .  negligentes  iuxta  ąuosdam  fratres  inertes  repperiamur 
r,  ne . . .  negligentiae  sqq.  ceteri  (adiect,  negligentes  Feli  (1682)  et  HU- 
genfeld  {1889)  in  textum  receperunt).  Item  in  r  habes:  64,  8  considera, 
conside  {Strach  35  (32)^  1  5ca5t(jov)  ceteri;  64,  9  omnes  esse  apud 
eum  deUcias  fdelicias  om,  reliquij ;  74,  1 — 2  et  cum  integritate  sup- 
płe,  reliqui  cum  integritate  persa pple*  74,  8  iniustus  norainetur  {relicui 
iniustus  sc.  est,  cf.  adn,  nostram  ad  74,  6  fornicarius) ,  quod  ver- 
bum  aeque  ac  nominatus  fuerit  in  edttt.  vulg,  ei  debetur,  cui  omissa 
coptda  est  nimia  moleata  videbaŁur;  76,  9  e  medio  yestri,  e  medio  ves- 
trum  M,  e  medio  vestro  QTD;  76,  9  veritate,  rdiqui  iinitatem  (ntw 
forte  librariuB  compendiose  acriptum  unitatem  pro  veritate  accepit) ;  80,  3 
praesto  est,  praeest  reliqui]  84,  1  perditio  et  monstrum  litigiosum,  re- 
l{qui  perditus  et  demonstrans  litigiosum  {cf.  Pseudo  -  Cypr.  de  mont. 
Sina  et  Sion  p.  107,  8  H. :  haec  vero  nomina  eorum  montium  talem 
łiabent interpretationen  in  lingua  Latina,  demonstrans  veritatem.  Hił- 
(jenfeld  8cripńt\  daeraon  intrans  litigiorum);  84,  5  quae  {sc.  manus)  bona 
patema  di  lani  ant  pro  dilapidat  (rea  familiaris  dilapidatur ;  corpus^ 
vestis,  simtle  dtlaniatur)]  86,  9  se  ipsos  per  invidiam  persequantur,  se 
ipsos  invidam  et  persequantur  T,  se  ipsos  invidant  et  per8equantur  M  Q, 
se  ipsos  invidia  per8equantur  D;  90,  1  malum  et  tam  perniciosum  stu- 
dium, om.  et  MQTD ;  90,  1  instigatu,  quod  repoauimua,  facile  coniectura 
scriba  as3equi  potuit,  ex8tigatu  T,  instinctu  MQD ;  90,  2  solius,  soli  et 
QT,  solo  M  in  ras,,  om,  D;  90,  5  suggerente  sibi  a  mi  co  pro  s.  s- 
inimico  {cf.  adn.  nostram  a,  h.  /.);  98,  11  cropitus  (c/.  Comment.  Woelffl. 
376) ;  106,  5  ut  de  saeculo  iudiceris,  ceteri  ut  cum  s.  i. ;  108,  2  desine 
ab  illo  studio  pro  desine  ab  lUos  tuos  sc.  mores. 

Quod  pro  genuina  scriptura  'configu remini'  102,  1  Yaticani  et 
Augustanus  'obfiguremini'  praebent;  id  ex  averso  C  (=^  eon)  ortum  esse 
coniciOp  quae  nota  Tironiana  facile  primo  obtutu  cum  o  confundi  potuit. 
Glossema  autem  in  plerisque  codicibus  inquinavit  bunc  locum:  82,  8 
venale  periurium  vipereum  (viperium  Vat.  199)  et  colloquium  serpen- 
tinum  Vat.  199  Ottob.  Synonymon  'vipereum'  (Viperiuum'  exspectaveris) 
abiit  tum  in  yituperiuin  (Aug.)  tum  in  imperium  {MQT),  abest  a  codice 
Parisiensi    Atque  maxinie  correctoris  manum   passiim  esse  codicem  Otto- 
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bonianiim,  sive  apographon  Reginensis,  ex  quo  erat  descriptus,  ex  his 
seąuitur:  56,  3  amens  Ottob.,  animos  reliąui'^  item  in  Ottohoniano  solo: 
58,  1  et  apoatolatus  ducatum,  tn  relicuts  et  om, ;  62,  6  de  dei  dei  (sic) 
dignitate  percepimus  pro  de  dei  dignatione  percepimus  {grałia  Dei  digna- 
tio  non  dignitas  dtcitur;  cf.  58,  2  caelesti  dignatione,  Cypr.  de  hab. 
virg.  2  p.  189,  9  H.  quod  de  Domini  dignatione  percipitur);  94,  2  tor- 
quendu8,  torqueri  MQT  Vat.  199  Aug.,  torquebitur  B;  108,  2  desine 
ab  illo  studio,  furiacissimos  mores  tempera,  cohibe  praecipitem  ne- 
quitiam,  ab  Aug,  Vat,  199  abeat  tempera,  quod  in  illo  ad  explicandum 
accusatwum  mores  est  additum\  110,  2  furiaces,  cf,  Comraent.  WoelfFl 
376;  110,  4  in  operibus  pro  in  operationibus. 

Si  recta  sunt  argumenta,  quibu8  commovemur,  ut  recentiores  illos 
codices,  quod  ad  libellum  Adversu8  aleatores  attinet,  ex  Reginensi  ma- 
nasse  statuamus,  iisdem  opinionem  Guilelmi  Hartę  i  ii  de  Cypriani  iibris 
manuscriptis  antę  hos  yiginti  annos  prolatam  coniirmari  quodammodo 
putamus:  „Ex  T  (Reginensi)  per  plura  apographa  in  recentiores,  quo- 
rum  nullus  saeculum  quartum  decimum  superat  aetate,  transierunt  {sc, 
Cypriani  opera  et  genuina  et  subditicia).  Sunt  vero  hi :  codex  Parisiensis 
1658  olim  Fuxen8is  saec.  XIV^ — XV . . .  Yaticanus  199  saec.  XV  (9) 
{quem  nos  exctŁ88iniii8),  Quibus  in  Iibris  si  quis  scripturarum  diversitatem 
yiderit,  vereor  ne  meam  sententiam  audaciorem  quam  veriorem  esse 
iudicet.  Sed  totam  hanc  diversitatem  in  recentiores  libros  non  ex  aliis 
codicibus  vetustioribus  hodie  deperditis  sed  coniecturis  et  interpolationi- 
bus  inrepsisse  quovis  pignore  eontenderim.  Neque  vero  codicem  codicis 
T  gemellum,  unde  in  recentissimos  libros  illa  scripta  propagata  essent, 
umquam  extitis8e  puto"  (Corp.  scriptt.  eccl.  lat.  III.  pag.  XLVI  sq). 

Codicem  Monacensera  'm'  (Cod.  lat.  16068,  8-0,  saec.  XII  fol. 
106),  qui  libellum  Adyersus  aleatores  fol.  63"^ — 71'  continet  ^),  ex  al  tero 
Monacensi  M  208  saec:  IX  descriptum  \  multis  coniecturis  lacunisque 
inquinatum  esse,  in  pracfatione  editionis  nostrae  pag,  16  monuimus. 
Y^arias  lectiones,  quarum  ibi  propter  chartae  angustias  partem  afferre 
licuit,  hic  omnes  ponere  placet: 

Inscriptio'.  Incipit  sermo  beati  Cypriani  epi  de  ludo  aleę.  Pag. 
56,  2  cura ;  ibid.  erga  perditorum  omnium  audaciam ;  56,  3  animos  qui  ad 
nequiciam ;  56,  4  in  lacum ;  ibid.  nobis  omisso  in  ;  60,  1  solvendi  et  ligandi 
cum  ratione ;  60,  2  cum  deliquerint  assidue  ignoscimus ;  60,  3  ipsi , .  . 
iorqueamur    om  ;    60,  6  cum   dicatur-,    62,  1  si  iatuatum;   62,  3  ne  in 


')  fol.  1 — 63  Senno  Augustini  ad  comitem  ąuendam ;  fol.  71- -lOf)"*  Albuvinu8  ad 
Arnulfum  Paris.  (de  yirtatibus  et  vitiis)  —  -)  Nonniinquam  rocepit  scrlba  lectiones  se- 
cundae  inantiH  (M*-^). 
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saecula  securi;  62,  4  negligeiites  •,  62,  5  cum  falsa  comraunicatione  de- 
mus;  62,  6  cum  honore  dei  dignatione  percipimus;  62,  7  indignante  — 
amittamus  o/w.;  64,  2  domino  id  dicent  («c);  64,  4  pati  posse  aliquid; 
64,  7  sed  esto  iu  illis;  6  i,  8  et  sic  conside — 70,  5  cumulentur  tot;menta 
{?wi. ;  70,  6  cum  digna  sui  episcopos;  70.  7  eris  infana;  70,  8  es  agens 
at  cum  creveris;  72,  1  ab  uno  hereditatem  tuam  expetis;  72,  5  si  ergo  — 
6  inveniatur  om.;  72,  8  ipse  delinquentium  pondere  onerantur  (stc)'^ 
72.  11  fallat  —  iustorum  om.]  72,  12  sollicitus  dicens ;  74,  2  supple;  ibid. 
in  bonum ;  74,  4  peccantes ;  74,  5  ut  ceteri ;  74,  6  8qq.  si  qui8  forni- 
carius  aut  ydolorum  cultor  aut  avaru8  aut  raptor  sive  iniustus  cum 
eiusmodi  nec  cibum  suraere;  76,  3  in  convictu;  76,  5  et  paret;  76,  8 
etiam  iterum;  76,  9  e  medio  iustorum  quod  multorum  testium  unita  et 
consonanti  monitione ;  76,  11  (fratribus)  cibum  sumere  nec  quidem  vesci 
cum  eis  quanto  magis  debeant  et  a  sacrificio  christi  arceri;  76,  13  erga 
fideles;  78,  6  idolatria  furta  rapina  avaricia  (moechiae  om.);  80,  3  ta- 
bula  quae  est  diaboli  laqueus  manifestus;  80,  4  letale;  80,  5  magnam 
amplectentibus  operatur  deiectionera;  80,  6  quae80  vos  om.;  ibid,  ut 
fidelis  manus;  80,  7  iam  o/m.;  80,  9  ipsa  dignatione  suscipit;  82,  1 — 3 
implicetur  et  ipsa  damnetur  per  aleatricem  manum  quae  libidinoso  stu- 
dio consuevit  (damnetur — quae  in  ras.  1.  m.);  82,  4  malum  diiectio  et 
Yulnus  insanabile ;  82,  6  sq.  triuraphum  perfidiam  suggerit  et  falsa  testi  - 
tnonia ;  82,  7  demencia  et  furia ;  82,  8  periurium  imperium ;  ibid.  illece- 
brosaamicicia;  84,  1  perditio ;  84,  2  furax;  84,  3  sui  armata  om.\  84,  4 
atavorum;  84,  6  noctem  diemque  continuans;  84,  7  quae;  84,  8  post 
peccatum  non  desinit;  84,  9  domini  om.;  84,  11  multarum  habundan- 
tiarum  opes;  86,  1  pauper.  86,  3  occulta  laqueus  est  illa;  86,  5  deinde 
om.'^  86,  7  forti  calumnia;  86,8  quales  fideles;  86,  8—9  se  ipsos  inva- 
dant  et  persequantur  (^tff);  86,  10  sub  suorum;  88,  3 — 4  duplex  aut 
geminum;  88,  5  sine  —  6  respectu  om,\  88,  8-^9  hoc  crimen  is  vene- 
rit  auctor  testimonio  comprobamus;  90,  1  invenit;  90,  1 — 2  instinctu 
solo  diaboli;  90,  3  sculpto  («ic);  90,  4  imaginem  scientiae  suae;  90,  6  in 
peetore  subvenit;  90,  9  in  sinu  suo;  90,  10  nomen  dei  seryus  nominari 
(=  nominare)  non  debet;  90,  11 — 12  quiHqui8  servus  dei;  92,  2  quod 
se  ab;  92,  5  huius;  92,  6  homo  om.-^  92,  6—7  facinorosi  admissi  adul- 
ter;  ibid.  post  mortem  o/n. ;  92,  8  sub  fictioso  norainis  dei  tulis  coli  me- 
ruisset;  92,  9  aleae  autem  tabulam;  92,  9 — 10  nosse  debet  a  dei  serris 
hoc  longe  sit  (quod  om.) ;  ibid.  foris ;  94,  1  et  iterum ;  94,  2  torqueri ; 
94,  6  ad  disperdendos  vos;  94,  7  christianus  quies;  96,  1  legi  huius; 
ibid.  et  post  utiquc  dominus  occurrit  (utique  2.  m.  r  /.);  96,  2  exi  de 
ea;  96,  3  particeps  sitis;  96,  4  discedite  inde;  96.  6  alee  ludes;  96,  9 
tangat;  98,   1  de  sacriiicio  domini  sancto;  98,5  particeps  sis ;  98,5 — O 
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nec  amicus  christi  potes  esse  qai  cum  inimico  christi  habes  amiciciam; 
98,  8  furiacissimis ;  ibid,  periurant;  98,  9  se  devovunt  om,\  98,  10 
culpis  praesentibus ;  98,  1 1  sonant  publice  alee  (crepitus  om,) ;  ibid,  tes- 
tinant;  100,  1  manus  ofn.\  ibid,  qtiid  sibi  noceat;  100,  2  et  qui  iam 
yincitur  (saepius  om,)\  100,  3  nocentius;  ibid.  nominatur  vel  aniraatur 
{i,  e.  nominatur  in  animatur  corr)\  100,  4  quae;  100,  6  quae;  100,  7; 
ad  OWI.;  100.  8  polluet;  100,  9  dominus  in  hoc  indignari  dicit  (om,  se); 
100,  11  desinam  vos  diu  nianere;  100,  12  etiterum — 13  mali  om.\  beatissi- 
mus  Paulus  om. ;  102,  2delieti8;  102,  5  nuUasit;  102,  7  si  quis  (o»i.inquit) 
102,  8—9  dimitetur  (sic)  ei  at  si  qui8  pcccaverit  in  spu  sco;  102,  10 
saeculo  owi.;  ibid.  et  iterum  propheta  dicit;  102,  11  peccatur  adversus 
virum;  102,  13  et  beatus  apostolus —  104,  9  filios  diabuli  otw.;  104,  9 
aleator  Christianus;  106,  1  tuae  om,\  106,  2  tuao?w.;  106,  3  ul tro  cum 
diabolo;  ibid,  quid  opes  —  7  puniaris  om, ;  106,  9  tuam  om. ;  ibid.  assi- 
stente;  106,  12  servTis  —  108,  1  acquiret  om.\  108,  2  desine  ab  illo 
tuo  furiacissimo  morę;  108,  7  reconde  et  pone;  108,  8  tuaow. ;  108,  9 
continuis  ow.;  108,  10  nocuus;  ibid,  crimen  mortale;  110,  2  abige ; 
110,  5  rerum  tuaruro;  110,  6  angelicis;  ibid.  erudiri;  110,  7  extende; 
110,  8  amen  om,  Subscriptio  abesł. 
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ZAPISKI  PORÓWNAWCZE 


LUCYJANA  MALINOWSKIEGO. 


-^      


I. 

Ślady  wpływa  ramnńskiego  w  mowie  góralskiej  na  Podhala. 


Przyczynek  do  wiadomości  o  pobycie  Rumunów  w  tych  stronach. 


1.  W  XXX  T.  Pamiętników  C.  Akademii  Umiejętności  w  Wie- 
dniu (Denkschriften  d.  k.  Ak.  d.  Wiss.J  1880  str.  1 — 66  znajduje  się 
rozprawa  p.  t.  Ueber  di^.  Wanderungen  der  Rumunen  in  den  DalmaHni- 
schen  Alpen  und  den  Karpaten,  Rozprawa  ta,  jakkolwiek  przedstawiona 
przez  8.  p.  Prof.  Fr.  Miklosicha,  którego  nazwisko  w  tytule  wyłącznie 
jako  autora  figuruje,  jest  jednak  praca  składana.  Znaczny  w  niej  udział 
wziął  Prof.  Dr,  E.  Kałużniacki,  co  w  przeglądzie  (Uebersicht)  i  na 
czele  właściwych  rozdziałów  uwydatnione  zostało.  Obaj  autorowie  nie 
we  wszystkiem  do  jednakowych  wniosków  dochodzą,  jak  o  tern  niżej 
będziemy  mieli  sposobność  się  przekonać. 

Praca  cała  dzieli  się  na  dwie  główne  części : 

I.  O  wędrówkach  Rumunów  w  Alpach  Dalmatyńskich,  str.  1 — 6; 
i  II.  O  wędrówkach  Rumunów  w  Karpatach,  str.  6  —  8.  Właśnie  ta 
część  zatrzyma  bliżej  nasze  uwagę. 

Następują  dodatki  treści  językowej  i  historycznej,  stanowiące  głów- 
na i  najważniejsza  część  pracy. 

Bosprawy  Wyds.  filos.-hiitor.  T.  XVII.  1 
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Pomijamy  tu  zupełnie  częśó  pierwsza,  jako  do  naszego  przed- 
miotu nie  należąca. 

2.  W  części  drugiej,  traktującej  o  wędrówkach  Rumunów  w  Kar- 
patach, prof.  Miklosich  (str.  6  i  nn.)  zwraca  przedewszystkiem  uwagę  na 
hid,  zamieszkujący  p(rfudniowo-wschodnia,  górzysta  część  Moraw,  a  no- 
szący nazwę  Wałachów,  (sg,  valach^  pL  valaSi).  Zbija  następnie  przy- 
puszczenie, jakoby  lud  ten  był  czysto  słowiańskiego  pochodzenia  i  jar 
koby  nazwę  swa  otrzymał  tylko  od  swego  głównego  zatrudnienia^  pa- 
sterstwa. Że  wałasi  morawscy  pochodzą  od  rumunów,  na  to  prof. 
Miklosich  przytacza  następujące  dowody:  1)  że  nazwa  wałach  tam  tylko 
oznacza  pasterza,  gdzie  hodowla  bydła  zajmowali  się  Rumuni  i  2)  fakt, 
że  mowa  wałachów  morawskich  zawiera  znaczna  ilość  wyrazów, 
odnoszących  się  prawie  wyłącznie  do  życia  pasterskiego,  a  które  bez 
najmniejszej  wątpliwości  sa  pochodzenia  rumuńskiego.  Przytoczywszy 
następnie  zdanie  J.  i  H.  Jireczków  (JEnatehen  chriatlicher  Reiche  im  Ge- 
biete  des  heutigen  daterretcMschen  Kaiserataates,^  Wien  1865)  i  D,  L 
Martianu  (Uricariul  Jaasi  1876)  „  Yalachi  die  Moramaj^  którzy  pierwsi 
uznali  rumuńskie  pochodzenie  wałachów  morawskich,  autor  zasta- 
nawia się  nad  kwestyja,  czy  wałasi  w  mowie  będący  sa  potomkami 
czysto  rumuńskiej,  czy  też  mieszanej ,  ze  słowian  i  rumunów  powstałej 
ludności  i  oświadcza  się  za  tem  ostatniem  przypuszczeniem. 

Następnie  autor  stawia  trzy  pytania :  1)  co  do  pierwotnej  ojczyzny 
wałachów  morawskich;  2)  jaka  droga  przybyli  do  swych  teraźniejszych 
siedzib;  i  3)  do  jakiego  czasu  odnieść  należy  ich  wędrówki. 

Na  pierwsze  pytanie  autor  odpowiada  twierdzeniem,  że  wałasi  owi 
przybyli  z  krainy  na  północnym  brzegu  niższego  Dunaju,  która  naród 
rumuński  najgęściej  zaludnia.  Szli  oni  owa  starożytna  od  wieków  droga, 
która  później  pędzono  bydło  od  granic  Wołoszczyzny,  łańcuchem  gór 
karpackich,  ku  północo-zachodowi,  na  Śląsk  i  Morawy.  Osady  rumuńskie 
powstały  naprzód  na  Haliczu,  w  epoce  bardzo  odległej,  poczem  nastą- 
piły wędrówki  w  okolice  polskie  i  morawskie. 

3.  W  sprawie  pobytu  i  osadnictwa  Rumunów  na  obszarze  mało- 
ruskim  Prof.  Miklosich  ustępuje  głosu  Prof.  Kałużniackiemu ,  który 
w  szeregu  artykułów,  zatytułowanych:  Rumuniachea  im  kleinruaaiachen 
und  polntschen^  (str.  11 — 22  i  25 — 64),  podaje  obfite  zbiory  wyrazów, 
zebranych  z  mowy  Rusinów  karpackich,  a  świadczących  o  silnym  wpły- 
wie języka  rumuńskiego  na  narzecze  małoruskie  tych  okolic.  Prócz 
tego  wiele  przytoczonych  przez  Prof.  K.  nazw  topograficznych:  osad, 
gór,  rzek  i  strumieni,  sa  czysto  rumuńskiego  pochodzenia.  W  osobnym 
rozdziale  (str.  25 — 34  i  62 — 64)  Prof.  Kałużniacki  podaje  spis  osad  w  te- 
raźniejszej Galicyi,  które  założone  zostały  przez  Rumunów.  W  zapiskach 
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historycznych  (Htatorische  Notizen)  tenże  uczony,  na  str.  35 — 58,  w  grun- 
townem  opracowania  przedstawia  dzieje  osadnictwa  rumuńskiego  na 
Rusi  w  epoce  udzielnej  i  za  czasów  Rzeczypospolitej  polskiej. 

Szczególna  zaś  uwagę  zwraca  na  Hucułów,  w  których  przodkach 
widzi  lud,  mówiący  po  rumuńsku,  przybyły  w  dzisiejsze  swe  siedziby 
z  Węgier.    Ślady  ich  pobytu  w  tych   stronach    sięgają   końca  w.  XIV. 

Na  zakończenie  swych  wywodów  Prof.  Kałużniacki  podaje  rezul- 
taty, do  których  doszedł,  a  mianowicie,  źe  Rumuni  rozszerzali  się  na  pół- 
noco-wschodzie Europy  i  w  ciągu  XII  i  XIII  wieku  sięgali  aż  do  Sta- 
rokonstantynowa  i  Ostroga;  że  w  ciągu  następnych  XIV  —  XVI  w.  w. 
przybywali  do  teraźniejszej  Galicyi  jako  zacięźni  wojownicy,  kupcy, 
a  zwłaszcza  jako  rolnicy  i  pasterze,  osiadali  na  Rusi  i  zakładali  osady, 
znane  pod  nazwa  wsi  wołoskich;  następnie  zas  w  kolei  wieków  zlali 
się  z  miejscowa  ludnością ,  przyjmując  jej  język  i  zwyczaje  tak,  że  o  ich 
pobycie  tutaj  świadczą  tylko  liczne  nazwy  wsi,  gór,  lasów,  strumieni 
i  rzek,  jak  również  wyrazy  pospolite,  odzież  i  niektóre  zwyczaje,  zacho- 
wane przez  górali  karpackich,  a  zwłaszcza  Hucułów. 

4.  Co  do  pobytu  Rumunów  na  obszarze  etnograficznym  polskim, 
a  mianowicie  w  zachodnich  Karpatach,  Tatrach,  Beskidach  śląskich,  tj. 
na  Unii,  pośredniczącej  między  osadami  rumuńskimi  na  Rusi  i  na  Mo- 
rawach, to  zdania  naszych  autorów  rozchodzą  się  zupełnie.  Prof.  Ka- 
łużniacki na  str.  11  zaprzecza  temu,  aby  w  gwarach  polskich  znajdo- 
wały się  wyrazy  bezpośrednio  od  Rumunów  przejęte.  Te,  które  sa,  do- 
stały się  tu,  zdaniem  Prof.  Kałużniackiego,  przez  pośrednictwo  Rusinów, 
i  sa  tylko  lokalne.  „  Was  dagegen  das  Polmache  anbelangt^  ao  enthdUy 
daaaelbe  trotz  der  vielfachen  poliłiachen  Beztehungen ,  tn  denen  die  Polen 
seinerzeit  zu  den  Rumunen  aianden ,  beinake  gar  keine   echt  rumuniachen 

Worte,  attagenommen  etwa:  bundz  ^  bryndza^  ryndza^  ki  ag  a, 
zaklaga  ^  ayhła  ff)  watah ^  żętyca,  und  eintge  dhnliche  tnehr,  die 
aber  local  aind  und  den  Polen  ntcht  direct  von  den  Rumunen ,  aondern 
durćh   Yermittlung  der  Ruthenen  zukamen  (str.   11). 

5.  Zupełnie  innego  zdania  jest  Prof.  Miklosich.  Ten  na  str.  8 
twierdzi  stanowczo,  że  nie  da  się  bynajmniej  zaprzeczyć,  iż  Rumuni 
niegdyś  byli  osiedli  na  całej  linii,  począwszy  od  obszaru  m.  ruskiego  aż 
do  Moraw.  ^Ea  diirfte  wohl  nicht  in  Abrede  geatellt  toerden^  daaa  Rumu- 
nen ehedem  auf  der  ganzen  Linie  vom  kleinruaaiachen  Boden  bia  nach 
lUdhren  angeaiedelt  war  en;  aprachlich  kann  ich  unter  Polen  ihre  Wohn- 
9ttze  nur  in  den  gebirgigen  Gegenden  um  Teachen  nachweiaen.  Meine 
Quelle  iai  ein  auch  aonat  an  intereaaanten  Nachrichten  reicher  Aufaatz 
von  Herm  Prof.  Dr.  I/ucyjan  Malinowskie  Zaryay  życia  ludowego  na 
SzląakUy    WarazauHi   1877.     Aua   dem  g  eaagten  folgt^   daaa    die 
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Annahme^  rumunisohe  Worte  aeien  in  das  polnische  nur 
durch  daa  Medium  des  kleinruaaiachen  eingedrungen,  un- 
richtig   ist,^ 

Na  poparcie  swego  twierdzenia  Prof.  Miklosich  na  str.  22  przy- 
tacza z  owych  moich  „Zarysów"  i  ze  Zbioru  wiad.  do  Antr.  kr.  kilka- 
naście wyrazów  rumuńskiego  pochodzenia,  odnoszących  się  przeważnie 
do  życia  i  zatrudnień  pasterskich. 

6.  Tak  więc  nasi  autorowie  różnią  się  stanowczo  w  kwestyi  po- 
bytu Rumunów  na  gruncie  polskim.  Kto  z  nich  ma  słuszność?  Czy 
osadnicy,  czy  pasterze  rumuńscy  przebywali  kiedy  wśród  górslciej  lu- 
dności polskiej,  czy  też  nie?  Na  to  pytanie  odpowiedzieć  będzie  zada- 
niem niniejszej  pracy. 

Zanim  na  nie  odpowiemy,  przytoczyć  jeszcze  musimy  zdanie  dra 
Wisłockiego,  który,  na  posiedzeniu  Wydziału  historyczno -filozoficznego 
Akademii  Umiejętności  dnia  2  Maja  1890  (Sprawozdania  z  Posiedzeń 
Akademii  Umiejętności  w  Krakowie.  Rok  1890,  Kraków  1891  str. 
30 — 31.)  mówiąc  o  miejscu  urodzenia,  pochodzeniu  i  nazwi^sku  śgo  Jana 
Kantego,  zwraca  uwagę  na  nazwy  geograficzne  i  rodowe  pochodzenia 
rumuńskiego,  które  się  dotąd  zachowały  w  dolinie  Soły,  w  okolicach 
Kęt  i  Oświęcimia.  Dr.  Wisłocki  przytacza  nazwy  kilku  gór  Magura 
w  tej  okolicy;  nazwy  potoków,  jak  Domaszka,  Roczynka^  Ma- 
chuta;  nazwy  osad:  Malec  od  rum.  mali  (brzeg);  Czaniec 
(Czancza);  Włosień;  Kańczuga;  Skidzin  (Skedzem);  Harmęże 
(Charmanzi);  Czajki;  nazwy  rodowe  Macięgów  (rum.  matiu)  i  Wa- 
ci eg  ów  (rum.  vata\rb,  m.  rusk.  vatah).  Dr.  Wisłocki  sadzi,  że  w  stro- 
nach tyoh  „rozgrywały  się,  już  od  połowy  w.  XII,  wielkie  międzyna- 
rodowe interesa  handlowe,  w  których  udział  brali :  Wołosza  od  wschodu, 
Węgrzy  od  południa  i  Niemcy  od  zachodu."  Przypuścić  się  godzi,  że 
cześć  wędrownych  handlarzy  rumuńskich  i  pasterzy  osiadała  w  tych 
stronach,  osadnicy  bowiem  tylko  mogli  nadać  i  utrwalić  nazwy  geogra- 
ficzne i  nazwiska  swe  rodowe  przekazać  potomkom. 

7.  Kwestyja  tedy  przedstawia  się,  jak  następuje:  Świadectwa 
historyczne  i  językowe,  tak  skrzętnie  zebrane  przez  Prof.  Kałużniac- 
kiego,  nie  pozwalają  powątpiewać  o  fakcie,  że  wśród  ludności  m.  ruskiej 
w  Karpatach  przebywali  niegdyś  osadnicy  rumuńscy.  Z  drugiej  strony 
jest  pewnym  faktem,  że  wałasi  morawscy  sa  potomkami  przybyszów 
rumuńskich  w  tamte  strony.  Nadto,  stwierdzono  ślady  wpływów  rumuń- 
skich wśród  górali  śląskich  w  Cieszyńskiem  i  na  pograniczu  Śląska 
w  okolicach  Żywca,  Kęt  i  Oświęcimia.  Sa  tedy  wytknięte  już  pewne 
stacyje  w  wędrówkach  tego  ludu  pasterskiego  od  południowo-wscho- 
dniego  krańca   Karpat,    przez  Beskidy,  na  Morawy.     Pozostaje  jeszcze 
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znaczna  luka  w  tej  linii,  a  mianowicie:  zachodnie  Karpaty  i  Tatry, 
wśród  ludności  polskiej.  Czy  wśród  tej  ludności  sa  ślady  pobytu  pa- 
sterzy rumuńskich?  na  pytanie  to  odpowiedzieć  by  należało  1)  pod 
względem  historycznym,  2)  etnograficzne -antropologicznym  i  3)  lingwi- 
stycznym. 

Tutaj  nas  zajmie  przede  wszy  stkiem  strona  lingwistyczna  tej  kwestyi. 

Faktem  jest,  ^e  w  mowie  górali  karpackich  na  Rusi  znajduje  się 
pewien  zasób  wyrazów  pochodzenia  rumuńskiego,  odnoszących  się  prze- 
de wszy  stkiem  do  życia  pasterskiego.  Istnienie  pewnej  ilości  tych  samych 
wyrazów,  z  tem  samem  znaczeniem,  stwierdzone  zostało  także  w  mowie 
wałachów  morawskich  i  w  gwarze  górali  śląskich  w  Cieszyńskiem.  Je- 
żeli tedy  da  się  wykazać,  że  tych  samych  wyrazów  i  z  tem  samem 
znaczeniem  używają  również  górale  polscy  w  Karpatach  zachodnich 
i  Tatrach,  to  nikt  wątpić  nie  będzie  o  pobycie  w  tych  ostatnich  oko- 
licach, t.  j.  w  Karpatach  zachodnich  i  Tatrach,  pasterzy  rumuńskich. 
Co  bowiem  służy  za  wystarczający  dowód  tego  pobytu  na .  Morawach 
i  na  Rusi,  to  musi  też  dostatecznie  świadczyć  o  tym  samym  fakcie 
wśród   ludności  polskiej. 

8.  Poszukiwania  swoje  w  tym  kierunku  czyniłem  przedewszyst- 
kiem  na  Podhalu  tatrzańskiem  w  Zakopanem  i  w  wioskach  okolicznych. 
Oparłem  je  na  dokonanych  już  poprzednio  zbiorach  wyrazów  Podhalan, 
a  mianowicie:  Br.  Dembowskiego,  Ad.  Ant.  Kryńskiego,  Wł.  Kosiń- 
skiego, Wł.  Matlakowskiego,  Aug.  Wrześniewskiego,  ks.  J.  Złoży; 
uwzględniłem  też  artykuł  ks.  Sutora  „  Życie  pasterskie  w  Tatrach." 
Prócz  tego  wywiady  wałem  się  sam  i  zapisywałem  wyrazy  z  ust  górali 
zakopiańskich:  Józefa  Chramca  (lat  60)  i  Jana  Hyca  Spyrkowskiego 
(lat  80),  który  czterdzieści  pięć  lat  bacował  w  halach  tatrza niskich ;  jak 
również  z  ust  innych  górali  przygodnie,  przy  zdarzonej  sposobności. 
Przy  wypytywaniu  się  i  sprawdzaniu  za  podstawę  przyjąłem  zbiory 
swoje  własne  i  spisy  wyrazów  rumuńskiego  pochodzenia  w  rozprawie 
Prof.  Kałużniaekiego  i  Miklosicha:  odczytywałem  wyrazy  śląskie,  mo- 
rawskie i  rusińskie,  wymawiając  je  po  góralsku,  a  brzmienie  ich  przy- 
pominało częstokroć  góralowi  takież,  lub  podobne  wyrażenia  jego  gwary 
podhalskiej.  Do  innych  okolic  służyły  mi  zbiory  I.  Kopernickiego  (oko- 
lice Rabki),  K.  Mathydsa  (ok.  Nowego  Sącza),  J.  Bieli  (ok.  Makowa), 
Rzeszowskiego  (ok.  Żywca).  Do  gwary  cieszyńskiej  dostarczyły  mi 
materyjału  własne  obfite  zbiory  wyrazów,  prace  J.  Bystronia  i  A.  Cin- 
ciały.  Uwzględniłem  także  słowniki  czeskie  Jungmanna,  Kotta,  Palko- 
wicza  i  Ranka,  Rob.  Roslera  Romilnische  Studien  i  Słownik  rumuński 
Laurianu  i  Massinm.  (Fatrz  ustęj)  }>.  t.  Literatura). 
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W  ten  sposób  powstał  spis  następujący,  w  którym  wjtslzj  pod- 
halskie  zestawiani  ze  śląskimi,  morawskimi,  słowackimi  i  ruskimi,  po- 
dając zarazem  pierwowzór  rumuński.  Niektóre  z  tych  wyrazów  sa  po- 
chodzenia węgierskiego,  skąd  przyswoili  je  sobie  Rumuni,  a  od  nich 
dopiero  dostały  "się  te  wyrazy  do  gwar  polskich,  słowackich  i  morawskich. 

9.  Następujące  wyrazy  sa  pochodzenia  rumuńskiego,  lub  przez 
pośrednictwo  Eumunów  dostały  się  do  gwar  polskich: 

baca  (gospodarz  na  hali  w  szałasie),  podh.;  hacza\  (zwierzchnik  sałaszu, 
który  robi  syr),  ciesz.  zar.  51,  52;  por.  węg.  bacs,  bacsa,  bacsó, 
owczarz.  Miki.  Wand.  22  wyprowadza  z  rumun,  baćju  (Senner, 
Kftsemacher,    alterer  Bruder);  por.    baca  słk. ,  raor.-wałask.  (t.  s.). 

baktestaty  (kudłaty)  podh.;  por.  bekiesza  i  węg,  bekes  (pelzrock);  por. 
bakieska,  z  rum.  vaki. 

bakieska^  „owca  bińł4,  policki  mk  cisawe,  abo  c&me,  nazyw&  sie  tez 
okaistd^,  podh.;  por.  czesk.  vakeśa,  około  o6i  cern&.  Miki.  Wand. 

24  zestawia  ten  wyraz  z  rumun.  yaki  (krowa). 

banować  (żałować)  ciesz. ;  (trapić  się ,  smucić  się  „nie  powiedzom :  ża- 
łuje tego,  ino  banuje;  ter&z  odmieniś,  sie,  ale  to  było.")  zakop., 
podh.,  żyw.,  rab.,  n.  p.  banuje  po  mężu;  węg.  bin  (żałować, 
troszczyć  się);  rumun.  abSnui  (t.  s.),  R5sler  Rom.  Stud.  348;  por. 
małorus.    banowaty,   banuwaty. 

bantowad^  -uje,  (zachowywać  się  niespokojnie,  hałasować,  niepokoić  kogo) 

f  _ 

podh.  biesk.;  rum.  a  bSntui,  a  bintui,  Rosler  Rom.  Stud.  348; 
węg.  b&nt  (obrażać,  dokuczać),  por.  bułg.  bantuvam,  nsł.  banto- 
vati  (obrażać),  mr.  bantuvaty.  Miki.  Et.  Wb. ;  por.  bańcyć. 

bańcyó  (łeb  komuś,  męczyć  kogoś):  „bańcy  mi  łeb,"  pnSas.,  por.  banto- 
wać,  węg.  b&nt  (obrażać,  dokuczać),  rumun.  a  bfntui,  czesk.  ba&ćić 
(anhetzer);  bańćiti  koho  (ohrfeigen  geben)  b.  koho  6im  (jmd. 
tfiuschen);  b.  koho  k  ćemu  (wozu  tiberreden). 

berka^  byrka,  (owca),  *  gatunek  owiec,  byrki  sie  nazywaj  om"  podh.  za- 
kop.;  bierka^  birka  (t.  s.)  ciesz.;  czesk.  bira,  birka,  węg.  birka, 
birke  (owca);  por.  m.  rusk.  byrki,  berulki,  „vorzugsweise  in  den 
Karpaten ,  jungę  Lilmraer,  durch  Vermittlung  der  Rumunen  vom 
turk.  berę"  Kałużn.  Miki.  Wand.  13. 

bryndza^  brąndza^  podh.  ciesz,  i  zresztą  powszechnie  znane;  czesk.  mor, 
słk.  brinza,  brimza,  brindza,  m.  rusk.  bryndza,  bryndza  (gatunek 
owczego  syra)  z  rum.  bnnd'a  (bnndzi),  brbnzi.  Miki. — ^Kałużn. 
Wand.  10;  12;  22;  23;  zar.  84. 

bądź,  bondz:  „Tak  oddzielony  sór  od  serwatki  wyjmuje  baca  rękami 
z  puciery,  zbija  go  w  jeden  bondz ^   zwany  udojem..."  X.  W.  A. 
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Sutor.  Zycie  past.  w  Tatr.  49  podh.;  por.  Btuiz  (nazwa  rodowa 
w  Mur-Zńsichlu);  por.  m.  rusk.  budź,  bundz  (z warzone  mlóko); 
z  rum.  bunt*i;  st.  pol.  bundz  Kałużn.  Wand.  13. 

bucarka  (cedzidło)  ciesz.  zar.  52.  Miki.  Wand.  22.;  z  rum.  butę  (do- 
łium). 

bucior  (putyra  do  mleka)  ciesz.;  Miki.  Wand.  22.  wyprowadza  z  rum. 
Sadzę,  źe  jestto  wyraz  węgierski. 

bunda  „jak  cuha,  ino  kudłato;  bundy  były,  jesce  do  dziś  dnia  po  Wę- 
gr4ch,  przez  rękawów,  sa  bi4łe,  sa  c&rne^  podh.  Chram.^  zresztą 
ogól. ;  czesk.  bunda  (kurzer  Bock  aus  leichtem  Stoffe,  Blouse)  słk. 
(Pelzkleid) ;  m.  rusk.  bunda  (langes  Oberkleid  aus  grober  WoUe) 
Kałużn.  Wand.  13.,  rum.  bundS. 

camarzi  8te  (chmurzy  się)  podh. ;  por.  m.  rusk.  huc.  samaraty,  samarjaje ; 
z  rum.  a  sfim^na  (a  simma). 

cii  cii  (wołanie  na  cielęta),  podh.;  por.  Huc.  ci,  ci!  Eałużn.  wypro- 
wadza od  rumun.  ticSl  tic^!  Wand.  13;  na  str.  zaś  16  przytacza: 
kedzi  i  odnosi  to  do  rumun.  ćedt,  plur.  od  ćed,  młoda  koza;  por. 
cidzia. 

cidssial  cidzia  I  (wymawiaj:  cydzia,  tylko  z  wazkiem  t,  wołanie  na  kozy) 
podh.;  por.  m.  rusk.  kedzi,  kedzi!;  rum.  dedi  plur.  do  ćed,  młoda 
koza.  Kałuźn.  Wand.  16. 

ciura  (włóka,  dziewka  ladaco)  podh.;  por.  m.  rusk.  w  okolicy  Kałusza: 
ciora,  rum.  cloare  (wrona,  przezwisko  cygana). 

condra  (dziewczyna  publiczna)  podh.;  por.  m.  rusk.  w  Eołomyjskiem 
śundra  i  dudra  na  Bukowinie  w  tem  samem  znaczeniu.  Kałużn. 
Wand.  21.;  z  rum.  sudrS  (śudn).  Porówn.  jednak  huc.  cundrawyj 
(lumpicht,  zerissen)  z  rum.  fundra  (Kleid  aus  WoUe  mit  herab- 
h^ngenden  Zotten).  Za  pierwszym  wywodem  przemawia  wzgląd 
semazyjologiczny,   za  drugim  fonetyczny. 

Czantoryjd  (nazwa  góry  w  Cieszyńskiem) ;  por.  rum.  ćentaurea  (rodzaj 
rośliny).  Początkowe  cz  (6)  dowodzi  rumuń.  pochodzenia  tego  wyrazu. 

czetyna  (szpilki  opadłe  z  drzew)  ciesz.,  cetena^  cetyna  podh.  cetyna, 
cetana  (igły  na  drzewach)  Zarn.-Mak.  i  w  ogóle  w  Zachód.  Kar- 
patach i  Beskidach;  por.  rum.  ćetinS  (juniperus  communis);  węg. 
csetina  (młoda  gałązka  jodły,  świerku)  por.  Miki.  Et.  Wb. 

dz^r  „w  Orawie  nazywajom  pucióre"  Spyrk. ;  porówn.  dzer  (serwatka) 
m.  rusk.  huc.  i  buków.;  z  rum.  d"ar  (dzir)  Kałużn.  Wand.  14. 

dział  (góra,  nazwa  góry)  „do  Działu,  brzózek  (góra)  w  Zub-Suchóm 
i  przy  Nowym  Targu  takie :  w  Dzi&le,  do  pagórka"  podh.  Chram. ; 
por.  moraw.  dól  (nazwa  góry) ;  m.  rusk.  dił  (pagórek)  Bojk. ;  serb. 
dSlb;  z  rumun.  del,  deallu  (góra)  Miki.  Wand.  8;  10;  23. 
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fanty  (odzienie)  podh.  i  ogól.;  por.  m.  rusk.  fanta  (odzienie),  zbiorowe: 
fantja,  Kałużn.  Wand.  14. :  „wahracłieinlich  rumunischen  oder  raa- 
gyarischen  Ursprungs.*' 

ferecyna  (paproć)  podh.;  z  rum.  ferece  (filix,  una  planta  selbatica,  con- 
noscuta  la  mónte). 

feruła  (wielka  łyżka  drewniana  do  mieszania  żentycy:  „do  roztrzepywa- 
nid  zintycy")  podh. ;  rum.  pochodzenia,  por.  łacin,  feruła,  rodzaj 
laski  do  podpierania;  czesk.  ferule  (rózga);  rum.  feruła  (vórga). 

ficaó  (wierzgać)  podh.  i  og.;  z  rum.  a  fit"ii;  m.  rusk.  facygaty,  facykaty, 
fyckaty.  Kałuzn.  Wand.  14. 

fiondra  (dziewka  ladaco,  złego  prowadzenia)  podh.  i  ogól.;  ra.  rusk.  flon- 
dra  (t.  s.);  rumun.  fleandn. 

fromhija  (sznur  przy  torbie)  podh. :  „koło  Nowego  Targu  pojedzinki, 
takie  chusty,  na  końcach  majom  frombije,  a  przy  zńpask&ch  som 
troki"  Chram.;  m.  rusk.  frembija  (Schnur  beim  Yortueh)  Kałużn. 
Wand.  15.;  z  rum.  frimbifi,  fringhiS. 

fujira,  fujSra  (fujara,  długa  drewniania  piszczałka  pasterska  w  Tatrach) 
podh.;  por.  og.  fujara,  fujarka;  słk.  fujara  „grosse  Pfeife  der  Slo- 
vakischen  Schafhirten"^ ;  „fujary  jsou  trouby  dfev6n6,  rovn6,  jako 
klarinet,  a  delsi" ;  m.  rusk.  huc.  flojara  (Hirtenflote). ;  serb.  frula ; 
z  rum.  fluier,  flueru.  Formy  podhalskie:  fujira,  fujćra  z  jednej 
strony,  a  huc.  flojara  z  drugiej,  sa  bliższe  rumuńskiej,  aniżeli  og. 
pol.  i  słk.  fujara,  fujarka;  por.  Miki.  -Kałuż.  Wand.  8;  16;  22;  23. 

gajdoś  „jak  cłowiek  nie  idzie  prosto  na  nogAk."  podh.  Spyrk.;por.  huc. 
gajda  (nichtsnutziger  Hund);  rum.  batta  (hatfb)  (Htlndin,  Hura). 
Kałuż.  Wand.   15. 

gieleta  (naczynie  do  dojenia  owiec,  mosór).  podh.;  gielata  (naczynie  do 
którego  doją  mlóko)  ciesz.  zar.  52;  czesk.-mor.  geleta,  galeta  (na- 
czynie do  dojenia);  m.  rusk.  gełetka.  Miki.  Wand.  10,  23.  z  rum. 
g^leti  (kubeł). 

gi*oń  (wysoka  góra)  ciesz.;  gruń  (góra,  pagórek)  zak.,  w  ogóle  na  Pod- 
halu, w  Beskidach  i  Karpatach;  gruń,  hruń  m.  rusk.  huc.  Kałużn. 
Miki.  Wand.  d.  rum.  16.;  z  rum,  grutii. ;  por.  nazwę  rodowa  na 
Wołyniu:  Gruja. 

graniówka  (gatunek  skały  miękkiej)  podh. ;  por.  gron,  gruń. 

glamddc  („co  glamie,  mówi  nieprawdę*)  podh.;  por.  gałamgać  (unsinni- 
ges  Zeug  reden) ;  m.  rusk.  gałamgaty  (t.  s.) ;  rumun.  a  gibligi.  Ka- 
łuż. Wand.  15. 

glamte^  glamać  (kłamać)  podh. ;  por.  m.  rusk.  gałamgaty  i  rura.  a  gikgi. 
Forma  glamać  mogła^  powstać  droga  kontaminacyi  rodzimego  kła- 
mać z  rum.  giBkgi. 
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hajdamasz  (pijatyka,  hulanka,  śpiewy,  tańce)  ciesz. ;  z  węgierek.  Aldom^s 
(litkup,  toast).,  przez  rum.  aldamasió,  pod  wpływem  wyrazu  haj- 
damak;  por.  podh.  hałdamas. 

hałdamas  (poczęstunek  po  robocie)  podh. ;  błędnie  Dęb.  chałdamas ;  por. 
hajdamasz  (pijatyka,  hulanka) ;  z  węg.  &ldom4s  (litkup,  toast) ;  we- 
szło do  polsk.  przez  rum.  aldSm&siu  (kauftrunk,  trinkgeld).  Kusler 
Rom.  Stud.  347. 

hotdr  (pastwisko)  podh.;  Koś.  niesłusznie  twierdzi,  że  tego  wyrazu  nie 
znają  w  Zakopanem;  Wrześniewski  przytacza  hotary  w  znaczeniu 
hrube  gazdowstwa,  du^a  przestrzeń  gruntu,  częś6  wsi,  większy 
kompleks  chałup,  n.  p.  Chramcówki,  Krupówki;  z  rum.  hotar,  węg. 
hatAr,  (granica,  miedza,  obszar,  obręb);  por.  słowackie  chot&r  (obszar, 
obwód,  obręb). 

hurda^  horda,  patrz  urda. 

hurma  oiciec  (stado,  kyrdel  owiec)  zam.  turma,  podh.;  por.  ogól.  hurma 
ludzi ;  m.  nisk.  turma  (Heerde) ;  tjurma  (Schaar) ;  z  rum.  turmi 
(stado)  Miki.  Wand.  11. 

jafery  (kępy  borówek ,  czernic)  podh. ;  por.  moraw.  hafery  (borówki, 
czernice);  z  węg.  afonya  (Heidelbeerc) ;  przez  pośrednictwo  rum. 
dfinS  (t.  s.).  Formy  pol.  i  mor.  sa  bliższe  rumuńskiej,  niż  wegierdkiej. 

kapce  (obuwie  z  grubego  sukna),  podh.;  por.  rum.  caputa  (calcei  obstra- 

gulum). 
kasfinka  (spódnica)  ciesz.  zar.  68. ;  mor.  kasanka  (t.  s.),  por.  rum.  kisan. 

(hauslich).  Miki.  Wand.  22,  23. 

kieltowoć  (wydawać,  ponosić  koszta) ;  skieltuje  (wyda)  podh.  zak. ;  węg. 
kolt  (m.  i.  wydawać  pieniądze,  tracić  pieniądze) ;  por.  m.  rusk.  keltu- 
waty  (wydawać  pieniądze)  Kałużn.  wyprowadza  to  od  rum.  a  chel- 
tui  Miki.  Wand.  16.;' por.  Miki.  Et.  Wb.  114b. 

7ia  kiry  (nazwa  miejsca  w  Kościeliskach) ;  porówn.  „Kyratura,  Berg  bei 
Dzurów:  wiirde  einem  rumun.  c.^ratunl  (kiriturb),  etwas  aufge- 
hiiuftes,  zusammengetragenes  entsprechen."  Miki.  Kałuż.  Wand.  60. 

kliig  (podpuszczka  do  mleka  z  żołądka  cielęcia)  ciesz.,  podh.;  pór.  słk. 
klag;  móraw.  glag,  glaga  (t.  s.);  m.  rusk.  klaga,  kleg,  gleg.  z  rum. 
kiag,  (chiag)  (coagulum)   Miki.   Kałużn.    Wand.  17,    21.    23,   zar. 

51,  52. 
klógaó^  zakldgaó  (dodać  do  mleka  klagu,  aby  się  zwarzyło)  ciesz.,  podh. ; 

moraw.  glagati;  m.  rusk.  klagaty,  kladżyty,  gladżyty;  patrz  khig. 
koUba^  (schronisko  pasterskie)  „przy  kosdrze  pilnujom  dwa  juhaiji'^  podh. ; 

mor.    koliba    (Hutte,    Sennhiitte);    m.    rusk.    kołyba   (Obdach  fiir 

Scbafer).  Miki.  Kałużn.  Wand.  10;  19;  23;  z  rumuń.  kolibi. 

Rotprmwy  Wyds.  filolog.  T.  XVU.  2 
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ioMdr  fi^agrodzeoie  samo;  co  innego  strąga;  w  strądze  sie  doi,  a  kos&r 
jest  przestroDe  iniejsoe,  oo  owce  mogą  \eze6 ;  w  strądze  by  sie  po- 
dusiły." podh.  Chram.;  mor.,  słk.  kotór,  koiiar.  „Gehege,  in  wel- 
cbem  die  Schafe  beim  Melken  und  tiber  Naoht  eigepfercht  wer- 
deu"  (  „koi&r  obrazena  staje  pro  oyce  pod  sir^  nebem'^ ;  m.  nisk. 
koSąra  y,die  UmsAamung  fUr  Sobafe^.  Miki.  Kałużo.  Wand.  19, 
23;  rumuńskiego  pochodzenia. 

iucma  jfgląptkky  ty  kucmo^  podh. ;  por  m.  rusk.  ku^ma,  rum.  cusmS 
(futrzana  czapka). 

kulastra  (siara,  pierwsze  mleko  po  ocieleniu  krowy);  rum.  pochodzenia, 
por.  łfic.  colostrum.    Miki.  Wand.  22. 

hdeassa^  ktdagsfa^  w  niektórych  okolicach  awa  tak  lemieszkę;  por.  Miki. 
Wand.  22. 

kurtdk  (sukmanka)  Miki.  Wand.  22.;  por.  rum.  kurt  (krótki). 

humuty^  patrz  kurnąsisty. 

kHrna$i8t!j/^  Jeumuty  (i^ogaty)*  podh.;  z  rum.  korn;  por.  mor.  słk.  kurnot^, 
kornut^  (rogaty).  Miki.  Wand.  d.  rum.  23. 

hyrdel  (stado  owiec);  ciesz,  podh,;  por.  czesko-słowac.  krdel  i  krdćl 
(stado   owiec)  gen,    krdle;  t  rum.  kird  (Rudel);  por.  serb.  krd. 

Miki,  Wand.  23. 

Łapaste^  Łapse^  niinie  i  yoyinie  (nazwa  wsi  w  Z&magurzu  Spiskiem)  por. 
rum.  lapsana  (nazwa  rośliny). 

Łapatanka^  Łapaanka^  patrz  Ziapsze. 

Łopuszna  (uiizwa  wsi  na  wschód  od  Nowego  Targu);  por.  potok  tegoż 
nazwiska,  wpadający  do  Bystrej,  we  wschodniej  Galicy  i,  oraz  wieś 
na  Bukowinie;  por.  ruin.  a  lopSi  (pluskać)  Kałuż.  Wand.  49.  60. 

magura  (nazwy  gór  w  okolicach  tatrzańskich) :  1)  „wirch  w  Zakopanem 
za  Kuźnicami:  kopa  Magury;  2)  na  Spisu  w  Zamagurzu;  3)  w  Ora- 
wic4ch."  Chram.;  podobnież  w  okolicach  Kęt,  na  Słowakach  i  na 
Rusi :  ;,Der  Bergname  magura  findet  sich  in  allen  Theilen  der 
Karpaten"  Miki.  Wand,  23;  „dieser  Name  ist  durch  ganz  Gali- 
zien  yerbreitet"  Kałużn.  ibid.  21.;  z  rumuń.  mSgurfi  (migun), 
albań.  m&gulfi.  Godna  uwagi,  że  mohyra  w  mowie  Bojków  zna- 
czy ogromny.  Czy  wyr.  mogiła  nie  jest  w  związku  z  alb.  mk- 
gulS,  nie  chcę  tu  rozstrzygać.  Sposób  pisania:  magóra,  przez  6^ 
pod  wpływem  poczucia  związku  z  wyr.  góra ;  jak  również  wypro- 
wadzanie tego  wyrazu  z  grcc.-łaó.  Hermagoras,  nie  ma  podstawy. 
Bliższa  jeszcze  oo  do  brzmienia  z  rumuń.  roigun  (wym.  my- 
gury)  jest  fbrma  migura,  która  odtworzyć  można  b  nazwy  ro- 
dowej Migurski,  pisanej,  w  skutek  błędnego  poczucia  związku  etym. 
z  wyr.  góra,  przez  6\  Migórski. 
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manaikij  mofftuitki  (rupieeśe^  odsież)  ^pozbł4r4t  swoje  m&natki  i  posed.'' 
podh.  i  ogólne;  por.  m.  rusk.  bojk.  mana^  (odlzieaie);  porówn. 
ramun.  mantao,  mamteki  MikL  Wand^  10. 

mereh&j^  psid  mereha  (sderwo)  źjw,;  por.  ca^.  mrcba;  poehodzt  z  rum. 
marhft,  margS  (bydłę)  por.  myrcba. 

mierefida^  mieiyńda,  mirenda  (zapas  żywności)  podir.;  z  tnrti^  merinde, 
merinde;  por.  m.  rusk.  merendja  (potrawa,  prowijatit);  e^eisk.  ińe?^ 
renda  (8va^a,  yeselA  satm^a,  dYMida);  patrz:  młerydztoi,  lakrę- 
dz&m,  mieryńdz&iD. 

neieryidzmki  ^ka  owce  łezom?  na  mieryńdzniku"  (nńejsed  dlft  owiec 
na  h&łi).  podb.;  %  rum.  rnmiide  patrz  miferyńda,  mieryńdzótn. 

mkrydzdm^  mieryiaaó  (przeźtrwaĄ:  „owc»  raierydzA;  ott  ciągle  iniery- 
dza***  (zajada)  ciesz. ;  mteryńdedm^  mierędzdm,  ntieryńdzady  ińiefrądzać 
(t.  s.)  podh. ,  np.  Zak.  Słowo  pochodzi  z  rum.  merindS  ^  pof.  mie- 
renda,  mirenda  (zapas  żywnedci);  m.  msk.  merSndzttty.  merendarty 
(przeżuwać);  merendja  (potrawa,  prowijant)  casesk.  merendai  (8vaćina, 
y«sel&  zab&v)a^  8r»nda);  por.  węg.  meringya.  EaJiite.  Miki. Wand. 
17  i  23. 

mirtm  (wyszywanie  nar  ubramiir)  podb.;  por.  rumi.  marfó  (towair)L 
vi\gdra,  mięsdra  (stronB  mięsna  skóry)    podb.  ^    m.    rusk.  mtschra,    rum. 

mizdrz   (Fłeischaeite  der  Haut);    pierwoCnia-  słowiańsŁie..  Kałużn. 

Wand.  17. 
mosdrek  (gielatkai^  nacaytiie  z.  drzewa  wyekrażooe)  ciess.;  ntogUtrek  podh*.; 

z  rum.  mosor  (gruczoł,   narośl  na  ciele);  por.   mosurow&  obońka, 

mosor.  i  czesk.  B]fOsov. 
mowur  ^^wyduotta wionę  drzewa  i  zrobioB^^  taem  dno,  7  mosuta  nnoze  być 

gieleta,   dzizecka,    maźnice.^  podłu  Chranu;   czesk.>inor.-*sMc.  mosor 

1)    „  obliiina   na  jedli ;    do   jedloyych    stromA    nad^A  se*    nókoUk 

yfezA,  aby  mLsa/  dfevo  oblila,   pak  se   peii   yypAli   nebo   yyhnije, 

a  z   dfey^nó   oblitiny  dćl4  se   pak   rozlićnó  u4dobi:   ona.  drey^nó. 

oblitina,  jedloyy  yyhnily  stonek  u»  zemo  jest  mosor."  Miki.  Wand. 

23.;  z  rumun.   mosor   (Drtise,  Enollen  am   Łeibe)^  patrz  mos^rek, 

mosurek,  mosurowi  obońka. 

mosurotod  obońka,  (dzieżka  wydłubana  z  jednej  sztnki  drzewa)  podh.; 
por.  moBareky  ciesz,  i  czesk.  mosor,  mosof  (yyrostlina  na  stromć) 
przenośnie:  jizya  neb  dńlek  ,.  zyL  po  neśtoyicfcb) ;  z  rum.  mosor 
(gruozoly  napośl  na  ciele). 

fmditmnhi  „te  organki,  eo'  na  ust&eh  grajom;  słysńłek,  wiccy,  jak  styr- 
dzieści  14t  temu"  Podhale,  Chram.;  og.  muUanki (Linde);  mor.  mol- 
d&nky;  słk.  mulitanky  (Schalmeien);  m.  rusk.  multanka.  Miki.  Kar 
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łużn.  Wand.  1 1 ;  22,  23.  Nazwisko  wskazuje ,  że  instrument  po- 
chodzi z  Multan. 

myrcha  [1)  zła  kobieta,  2)  stary  koń]  ciesz.;  por.  mercha.  3)  ścierwo: 
„ty  psi4  myrcho"  n.-s. ;  por.  czesk.  rarcha  (mrtvó  telo,  mrtvola) 
nie  pochodzi  od  pierw.  słów.  mr-,  jak  sadzi  Kott,  lecz  jest  przy- 
swojone z  rura.  marhS,  margS  (bydlę). 

perć  (ścieżka  w  górach)  Zyw.  patrz  pyro. 

pętlikj  (pętlica  do  wiązania)  podh. ;  „pantłyka,  Band  -  Schleife ,  vorzugs- 
weise  im  Sanoker  und  Stryer  Gebirge,  rumun.  panglic^,  ^^SJy 
pantlika  (p4ntlika);  sonst  pantłyća,  noch  hftufiger  pentłyća  vom 
poln.  pętlica  ftir  das  etymólogisch  richtigere  putlica  vom  a  slov. 
pato."  Kałużn.  Wand.  18.  Forma  podhalska  pętlik  wskazuje  po- 
chodzenie rumuńsko  -  madziarskie,  w  przeciwstawieniu  do  rodzimej 
formy  pętlica. 

pistrula^  ptstrzula^  „owca  z  wełna  kręta"  podh.,  Chram.;  „co  murcatd  po 
pysku,  co  kropki  mń,  jak  palcem  coby  podziubał."  Spyrk.;  słk.- 
mor.  pistrula  „ovce  kropenatś,;  ovce  z  vlnou  pistrulistou,  kropenata, 
kropkovana"  Miki.  Wand.  24;  z  rum.  pistruju  (gesprengelt). 

płama  1)  „jak  jest  płaśni4  w  lesie  (rówienka),   to  jest   płania"    Spyrk. 

2)  tyle,  co  ploso  ;  „co  to  za  płania  wody?"   Chram,   podh.;   por. 

m.  rusk.  huc.  płaj  (Steg  im  Gebirge)   Kałużn.   Wand.    18.;   rura. 

plaiii. 
poharek    (kieliszek)    podh.;    por.    og.   pol.    puhar,    rura.    p^har,    węg, 

poh&r. 
porny  (mocny,  np.  chrzan,  pieprz)   podh.;  por.  czesko  -  słowack.  pern^; 

Miki.  Et.  Wb.  258b.  zestawia  ten   wyraz   ze  stsł.   pora  (yis,  via- 

lentia)  i  rum.  porav  (ferus). 

puddra^  puciora,  puciera  (naczynie,  cebrzyk  z  nogami  „na  serwś,tke,  na 
zintyce,  co  sie  kl4ga  w  ni  mlóko  owce".  Chram.)  podh.;  pułyra 
(naczynie  do  robienia  syra)  ciesz.;  por.  czesk.  putera,  putyra; 
m.  rusk.  u  Hucułów  putera  (naczynie  do  robienia  syra)  z  rum. 
putini. ;  p9.trz  putnią. 

putnią  (naczynie  do  wody)  podh.;  m.  rusk.  putnią;  z  rum.  putina  (pu- 
tini)  patrz  pucióra,  putyra. 

pyrć  (ścieżka  w  górach)  podh.;  por.  czesk.  prt'  (ścieżka);  serb.  prt  (sanna 
droga) ;  pirta  (ścieżka ,  która  owce  pędzi  się  z  koszaru  na  paszę) 
mor. -słk.  Miki.  Die  Wander.  der  Rumunen  24  notuje:  „Das 
Wort  stammt  unraittelbar  aus  dem  rumun.;  ursprtinglich  ist  est 
slav. :  serb.  prt  Schneebahn*'. 

pyrciaó  (drobno  iść,  drobić  n.-s.);  od  wyr.  pyrć  (ścieżka). 
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redyk,  (powrót  do  wsi  z  h41):  „redykajom  albo  idom  do  hńl,  albo  po- 
wracajóm  z  h4l"  podh.  Chram. ;  słk,  radikovat'  sa,  rjedikat'  sa,  re- 
dikovanje  „stHdati  se,  stehoYani  salaśnikft  z  jednoho  mista,  kde 
je  yypaseno,  na  druhe,  coź  se  v  subotu  za  dva  neb  tK  t5'dne 
stńva;  kdyż  redikuji,  musi  se  ohefi  na  potfebc  do  pośledni  jiskry 
uhasiti  a  popel  rozhazeti."  Miki.  Wand.  24.;  z  rum.  ndik,  n>di- 
kare  (toUo). 

redykać   patrz    redyk. 

r^dyiażfcrt (powrót  z  gór  do  wsi  z  owcami) ;  patrz  redyk. 

reńska  (żołądek  cielęcy)  ciesz.  zar.  51.;  ryndza  (t.  s.);  m.  rusk.  ryndzia, 
ryudźa  (t.  s.)  z  mm.  rinzi. 

rokita  (drzewo,  wierzba)  podh.  i  ogól.;  ra.  rusk.  rokita,  rakita;  rum. 
nchit^.  Wątpliwa,  aby  wyraz  ten  był  rumuńskiego  pochodzenia; 
za  taki  uważa  go  Prof.  Kałuźniacki  Wand.  61. 

sałasZf  (chata  pasterska  w  halach)  ciesz.;    sałaa    „koleba,  co  juhasy  sie- 
dzom"  podh.;  m.  rusk.   sałaś:    „Die  Umzaumung  fiir   Schafe  (ko- 
^ra),  sammt   dem  Obdach    ffir   Schilfer   (kolyba)   und  der   Hiltte 
komarnyk)  fQr  Zubereitung  und  Aufbewahrung  des  Kases"  Kałuż 
Wand.  rum.  sAlas,  śalaS,  sxlaS,  z  węg.  szAllas  (osada). 

^ihla  (moczar  na  górze  lesistej)  ciesz.,  np.  na  Wisie;  wyraz  ten  znany 
był  i  na  Podhalu  w  znaczeniu  torfowiska,  mokradeł  na  górze  (bór). 
„Za  to  się  nazywd  sihła,  ze  je  na  wirhu"  Spyrk. ;  por.  huc.  syhła 
(góra  lesista;  w  innych  stronach  Galicyi:  łąka  mokra  na  górze) 
Miki.  Kałużn.  Wander.  d.  Rumun.  19;  z  rura.  silhS,  łać.  silya. 
Od  tego  wyrazu  pochodzi  oazwa  wsi  na  Podhalu  Z4sihl6;  patrz 
pod  tym  wyrazem. 

sihlowata  rola,  „rola  iłowatA,  mokrd.  Nie  mówi  sie  iłowati,  ino  sihło- 
wat4**.  podh.  Chram.;  por.  sihła  i  nazwę  wsi  Zasihle. 

stuty  4,  a,  (bez  rogów)  podh.;  suty  (t.  s.)  mor..  Bart.  Dial.  276.;  weg. 
suta;  rum.  ciutu  (mutilus,  cornibus  destitutus). 

skidtować,  skieUowame  (zużytkować ,  wydatki  porobić,  brać  na  książkę) : 
„ka  sie  to  podzi4ło?  —  Skieltowało  sie''  podh.  Chram.;  patrz  kiel- 
tować. 

strąga  [1)  ogrodzenie  do  dojenia  owiec  w  górach;  2)  otwór  w  tem  ogro- 
dzeniu, w  który  zapędzają  owce  do  dojenia)  ciesz.,  „to  sie  wgani/i 
owce;  gdzie  sie  dojom;  zasiadajom  do  stragi,  to  przechodzom  owce", 
podh. ;  m.  rusk.  huc.  strunka  („kleine  Offnung,  durch  welche  Schafe 
einzeln  zum  Melken  ausgetrieben  werden"),  Kałużn.  Wand.  19.; 
mor.  strunga  ( holzeme  Sitzbank ) ;  słk.  strunga  (crates  oviaria), 
strungy,  strunky  (prflchody  pro  ovce  v  kosafe;  struga  ,,mjesto 
gdje  se  ovce  muzu",  serb,  struga  (grosse  Htirde);  por.    słk.  struź- 
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njak  (inuUtrae  genus);  po),  stragiew  (dclii  genus);  alb.  ^tmiigi;  mm. 
strnngi  (Melkstall,  Pfereh);  węg.  esztrenga  (Schaiinetkstali).  Miki. 
Yergl.  Gr.a  I.  99.,  Wand.  9,  19,  24, 

Btrąźyskoj  w  wyrażeniu:  dolina  Strążyska,  pod  Gewonteni  w  Tatrach. 
Wyraz  ten  poozicwamj  jako  przymiotnik  r.  ż.  i  stad  odmiana:  „do 
doJiny  strażydciej**  i  t.  d.  Wiaaciwie  jest  to  rzecz,  neutr.  pL:  strą- 
żyska, do  nom.  sg.  strążysko,  utworzony  za  pomocą  au£  -isko, 
jak  kościelisko,  ściernisko,  ognisko  i  t.  p.  od  rzeczownika  atraga 
(zagroda  około  koazatru);  słów.  strunga^  stnit^ga,  z  rum.  strongji^ 
a  to  z  albaji.  śtrung&  (śtrSngoj,  wyciskać).  Strążyska  oznacza  więe 
miejsce,  gdzie  się  znajdują  stragi,  t.  j.  zagrody  dla  owiec.  Por. 
MikL  Et.  Wb.  pod  stronga. 

sintiga  ,^carownica,  go  ssały  skore-  podb.  Chram.  W  dzieciństwie  słysza- 
łem opowieści  o  strzygach  czyli  npioracli,  t.  j.  o  umarłych,  któ- 
rzy wstawali  z  grobów  i  w  kościele  gryźH  świece;  słk. ,  mor. 
striga  (Hexe);  z  nunui.  strigoj  m.  strigoje  f.,  Miki.  Wand.  24. 

mŁmttr  (osioł,  w  ogóle  juczne  zwierzę,  również  przezwisko  pogardliwe) 
podb. ;  sr.  nijeni^  soum,  n.  niem.  saum,  stad  saumthier.  Wyraz  saum 
odpowiada  pol.,.ni9.  sujsa,  sumka;  por»  stsł.  saman  (onus),  czesk. 
soumar,  dalmat.  sumar  (juczne  zwierzę),  węg.  szamar  (afiinua),  mm^ 
sanaar.  gr.  dćy^jŁO,  łaó.  sagma  fr.  somme.  Miki.  Łex. 

azrut  (uaczynie)  ciesz. ;  ^rut  (t.  s.)  podh.  MikL  Wand.  22.  wyprowadza  z  rum. 

tantatrOj  „1)  juhaskA  torba  ze  strzępkami^  2)  „wojskowi  rzec^  podh.; 
ciesz.  zar.  84;  m.  rusk.  tajstra;  czesk.  dt)udleb.  tametstra;.  z  rum. 
taistn..  Miki.  Wand.  11  notuje:  „ein  dunkles  Woirt^;  2Si  „dun- 
kel^  ;  zaś  na  str.  24  przytacza  rum.  taistni>  podług  &  P.  Hasdeu 
Limba.  304. 

tobół,  „to  jest  brzemiaeko  takie,  tobołek^  podh.  Chram,  i  ogóL;  ul  rusk. 
huc,  boków,  tobiłka  (kleine  Tasche);  rum.  tBbilcs. 

trombita  „to,  co  ftiira"  podh.  Spyrk. ;  por.  m.  rusk.  w  Karpatach  trym- 
bita;  z  rum.  trimbiti.  Kałużn.  Wand.  20. 

urday  hurda  [1)  żentyca  z.  kotła  lepsza,  zebrana  z  wićrzchu;,  a  gorsza,  zo- 
stająca na  spodzie,  nazywa  się  zwamica)  „co  sie  masło  rołw^  juhasi 
prjom"  ;]  2)  lura,  złe  mlćko,  pLwx>,  wódka,  podhal.;  ho^da  (tłusta  żen^ 
czyea)  ciesz.;  por.  ra.  rusk.  urda  (caseus  secundariofl)  Miki. 
Wand.  1 1 ;  moir.  wałask.  i  słk.  urda  „smetana  oiy^ći  na  misio ; 
husti  lepsi  syrovatka  ovći;  smetana  żin^iku".  Miki.  Wand.  24; 
z  mm.  urdi  (syr  kozi). 

wajda  (naczelnik  cyganów)  ciesz. ;  rum.  i  w^g.  vajda  ob.  vajvoda*  Wę- 
grzy, Rumuni  i  Grecy  nowożytni  przyswoili  teiŁ  wyraz  ze  słów. 
wojewoda. 
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walach  (juhas)  „nasi  wałasi,  ci  co  owce  panom,  juhasi.**  podh.  Spyrk. ; 
wałachy  (nazwa  ludności  górzystych  okolic  Cieszyna)  zar.  30,  32,  41. 

Walaska  (gatunek  owiec)  „u  nds  byrki  sie  nie  utrzymajom,  ino  wałaski.** 
podh.  Spyrk. 

wałaska  „siekirki  wałaski  to  n&więcy  juhasi  mieli**  podh.  Chram.; 
czesk.  mor.  słk.  yalaśka  (Hacke);  „sek^rka  yalachora  s  dlouhjm 
topftrkem  raisto  hole.**  Miki.  Wand.  24. 

watra  (ognisko),  ciesz.  zar.  51.;  podh.;  m.  rusk.  ratra,  yaterka;  mor. 
słk.  yatra  i  w  innych  jęz.  słów.  Miki.  Et.  Wb.  sadzi,  że  wyraz 
ten  dostał  się  do  słów.  przez  turecki  z  iran.  athari.  Miki.  i  Kałuż. 
Wand.  11,  20,  22,  24  wyprowadzają  go  z  rumuńskiego  y&trll, 
yitrx. 

watrdl  (kij  gruby,  sękaty  zbójecki)  ciesz.;  por-  czesk.  yatr&l  ,, palka, 
obuch  oyćick^,  koyan&  hfil  k  rozhraboy&ni  ohn6**,  ,,obuch  ov<!ńckJ^, 
opalen]^  klacek,  baćoya  paUca**  Miki.  Wand.  24;  patrz   watra. 

watroioe  (opłata  z  sałaszów,  postawionych  na  dworskiej  hali),  podh.; 
patrz  watra. 

toatrzysko  (ognisko)  podh.;  patrz  watra. 

Woloamfn^  góra  w  Tatrach. 

toykidtowaó  się  „wykieltowało   sie**   (zużyło  się)  podh.;  patrz  kieltować. 

Zdsihle^  wieś  na  Podiialu.  Jest  to  kolonija  zakopiańska;  otrzymała  ona 
swa  nazwę  dla  tego,  że  leży  za  sihła,  to  jest  za  góra  mokra. 
Dotąd  Zakopianie,  udając  się  do  Z&sihiń,  mówią:  „idę  za  sihłę**, 
„za  sihłóm**.  Obok  tej  wsi  znajduje  się  do  tcJj  samej  gminy  nale- 
żąca wieś  Mur,  stad  nazwa  złocona  całej  gminy:  „Mur-Zasihle**, 
„z  Mur-2j&sihl4**,  zupełnie,  jak  z  nazwy  wsi:  Zab  albo  Zub  i  Suche 
(Suhe)  powstało  złożenie :  „Zub-Suche,**  „do  Zub-Suchego**  „z  Zub- 
Suchego**.  Niektórzy  mylnie  biorą  to  złożenie  za  jeden  wyraz: 
Murzasihle.  Niedawno  pewien  uczony  etnograf  twierdził  poważnie, 
że  turcy  byli  pierwotnymi  osadnikami  Podb41ń  i  zestawiał  mnie- 
mana nazwę  Murzasihle  z  wyrazem  murza!  patrz:  sihła,  sihłowaty. 

sdniyca  (serwatka,  nazwa  ogólna  na  urdę  i  zwamicę:  urda  jest  tłusta, 
zwamica  „cistd  woda**),  podh. ;  zenczyca  czyli  żybura,  albo  mulka 
ciesz.,  zar.  51,  52.;  moraw.  źinćica;  m.  nisk.  źentyća,  żyntyea; 
węg.  zsendicze  (serwatka);  z  rum.  żintici  (t.  s.)  MikL  Eałużn. 
Wand.  11,  21,  22,  25. 

Z  wykazu  powyższego  okazuje  się,  że  wyrazy  pochodzenia  rumuń- 
skiego, znajdujące  się  w  mowie  podhalan,  znajdują  się  także  i  w  tern 
samem  znaczeniu  używane  sa  w  gwarze  polskiej  górali  śląskich  w  Be- 
skidach, w  okolicy  Cieszyna;   w  gwarach   górali  ruskich  w  Eorpatach, 
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a  zwłaszcza  Hucułów;  a  nakoniec  w  gwarach  Słowaków  i  Wałachów 
morawskich.  Wyrazy  te  odnoszą  się  przeważnie  do  życia  pasterskiego,  jak: 

a)  nazwy  pasterzy  (baca,  baczą,  wałach) ; 

h)  nazwy  dobytku,  głównie  owiec :  (bakieska,  byrka,  birka,  berka, 
bierka,  wałaska,  kurnutA,  kurnusista,  pistrzula,  siuta,  samar);  nazwy 
stada :  (kyrdel,  hurma,  turma) ; 

c)  wołanie  na  dobytek:  (ci!  ci!;  cidzia!  cidzia!); 

d)  nazwy  urządzeń  pasterskich:  (kolćba,  kos4r,  mieryńdznik,  sa- 
łasz,  strąga,  watra,  watrzysko); 

e)  nazwy  naczyń  i  sprzętów  pasterskich:  (bucarka,  feruła,  gieleta, 
mosur,  raosurowa  obońka,  mos4rek,  poharek,  pućióra,  putyra,  putnią, 
szrut,  śrut,  tanistra,  tajstra,  tobół,  fujira,  mulitanki,  trombita,  wałaska 
(siekierka)  watral); 

fj  produkta  pasterskie :  (bryndza,  badz,  bondz,  urda,  hurda,  horda, 
klag,  mierenda,  mieryńda,  reńska,  ryndza,  żenczyca,  żyntyca); 

g)  odzienie  i  jego  części:  (bunda,  fanty,  frombija,  kasanka,  kur- 
tak,  kapce,  manatki,  mirwa,  pętlik). 

}i)  nazwy  topograficzne,  miejsc,  rodzajów  gruntu:  (Dział,  Kiry,  Czan- 
toryja,  Łopuszna,  Łapsze,  Łapszanka,  Magura,  Strążyska,  Wołoszyn, 
Zasihle;    gruń,   gron,  grunik,  hotar,  pyrć,   płania,  sihła). 

i)  Zastanawia  obfitość  przezwisk  z  języka  rumuńskiego ;  i  tak,  trzy 
terminy  na  oznaczenie  kobiet  złego  prowadzenia  sa  rumuńskie:  (ciura, 
condra,  flondra);  inne  przezwiska  sa:  (gajdoś,  glamdac,    kucma,   myrha). 

k)  Słowa  rumuńskiego  pochodzenia  sa :  (banować,  bantować,  cama- 
rzy<5  sie,  ficaó,  glamać,  kieltowaó,  klAgać,  mieryńdzać,  pyrciaó,  redykad). 

1)  Zresztą  kilka  zaledwie  wyrazów  z  innego  zakresu  pojęć ,  jak : 
(mizdra,  wajda,  strziga). 

10.  Zastanówmy  się  jeszcze  nad  twierdzeniem  Prof,  Kałużniao- 
kiego,  który  zaprzecza  faktowi,  iżby  wśród  górali  polskich  przebywali 
niegdyś  pasterze  rumuńscy.  Argument  Prof.  Kałużniackiego ,  iż  wyrazy 
polskie  pochodzenia  rumuńskiego  nie  sa  ogólne,  tylko  lokalne,  w  pew- 
nych gwarach  zachowane  i  dlatego  nic  mogą  być  przejęte  wprost  od 
Rumunów,  lecz  za  pośrednictwem  Rusinów  przeniesione,  dowodzi  właśnie 
czegoś  zupełnie  przeciwnego.  Właśnie  bowiem  wyrazy  lokalne,  powia- 
towe, gdzieś  w  Cicszyńskiem  lub  na  Podhalu,  a  nieznane  w  ogólnym 
języku,  dostać  się  musiały  do  ust  górali  tylko  przy  bczpośredniem  zetknię- 
ciu się  ich  z  ludnością,  używająca  języka,  z  którego  wyrazy  te  pocho- 
dzą. A  wszakże  nie  mamy  żadnych  wiadomości  o  wędrówkach  Rusinów 
w  te  strony.  Nadto,  rzecz  byłaby  dziwna,  gdyby  górale  polscy  przy 
zetknięciu  się  z  Rusinami  mieli  wyłączna  predylekcyja  jedynie  do  wy- 
razów rumuńskich,  a  starannie  unikali   wpływu   wyTazów  i  form  rodzi- 
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my  cli  ruskich.  A  zapewnić  mogę,  że,  radnego  innego  śladu  wpływu  ru- 
skiego ani  w  mowie  podhalan,  a  tem  bardziej  u  górali  cieszyńskich  nio 
masz,  jakkolwiek  wpływy  słowackie  i  morawskie  tu  i  tara  sa  nader  silne. 

Dalej,  wszak  i  w  ruskich  gwarach  wyrazy  rumuńskie  nie  sa  ogólna 
własnością ,  tylko  znajdują  się  wyłącznie  jedne  w  tej ,  tamte  w  owej 
gwarze,  co  sam  Prof.  Kałuźniacki  przy  wielu  wyrazach  na  wielu  miejs- 
cach wyraźnie  zaznacza.  Powszechność  jakiegoś  wyrazu  w  języku  nie 
jest  bynajnmiej  kry  tery  jum  bezpośredniego  przyswojenia.  Wyraz  n.  p. 
slesaf  jest  powszechny  w  języku  rosyjskim,  a  okoliczność  ta  bynaj- 
mniej nie  przeszkadza  faktowi,  że  wyraz  ten  wszedł  do  rosyjskiego  nio 
wprost  z  niemieckiego,  lecz  przez  pośrednictwo  polskiego,  jak  dowodzi 
tego  natura  jego  Ijrzmicnia;  tylko  w  polskim  bowiem  niem.  schl  (śl) 
przechodzi  na  śl,  w  rosyjskim  zaś  bi'zmiałoby  śł  (śłośser). 

Twierdzenie  Prof.  Kałużniackiego,  jakoby  w  gwarach  polskich  nie 
było  wcale  prawdziwie  rumuńskich  wyrazów  (j^gar  keine  echt  rumunu 
achen  Worte^)  da  się  usprawiedliwić  ta  okolicznością,  że  Prof.  Kałuź- 
niacki nie  znał  wielu  wyrazów  rumuńskich,  które  się  znajdują  w  gwa- 
rach polskich;  nie  wiedział  na  przykład,  źe  w  okolicach  polskich  znaj- 
dują się  nazwy  geograficzne  rumuńskiego  pochodzenia. 

Przeciwko  temu  twierdzeniu   przemawiają  dalej  fakta  następujące. 

Strona  fonetyczna  wielu  wyrazów  polskich  pochodzenia  rumuń- 
skiego świadczy,  iź  nie  dostały  się  one  bynajmniej  przez  pośrednictwo 
m.  niskie,  gdyż  musiałyby  brzmieć  inaczej.  Tak  np.  podh.  cidzia  (wo- 
łanie na  kozy),  rumuńskie  cedi,  m.  ruskie  kedzi;  podh.  dzi4ł  (góra) 
rum.  del,  deallu,  m.  rusk.  dił;  podh.  i  og.  pol.  ficać,  rum.  a  fitli,  m. 
rusk.  facygaty;  podh.  fujira,  fujera,  rum.  fluier  m.  rusk.  flojara;  ciesz, 
gielata,  rum.  gilctB,  m.  rusk.  gełetka;  podh.  hotar,  rum.  hotar,  m.  rusk. 
chutor,  futor;  podh.  ciesz,  klag,  rum.  kiag,  m.  rusk.  kleg,  gleg; 
podh.  pucióra,  ciesz,  putyra,  rum.  putini,  m.  rusk.  putera.  Forma  tego 
wyrazu  na  Podhalu,  które  więcej  mogło  być  wystawione  na  wpływy 
ruskie,  jest  bardziej  różna  od  ruskiej,  aniżeli  cieszyńska ;  ciesz,  reńska, 
rum.  rinzi,  m.  rusk.  ryndźa;  ciesz.  podh.  śihła,  rum.  silha,  m.  rusk. 
syhła;  podh.  strąga,  rum.  strungB,  m.  rusk.  strunka.  Wprawdzie  formy 
m.  rusk.  wyrazu:  jafyna,  jafyra  (czernica)  sa  bliższe  rum.  afini,  niż 
forma  pol.  jafera  i  mor.  hafera;  lecz  ten  jeden  wyraz  jeszcze  nie  może 
służyć  za  dowód  małoruskiego  pośrednictwa  we  wpływach  rumuńskich 
na  gwary  polskie  i  morawskie.  Znajdują  się  nakoniec  także  wyrazy 
rumuńskiego  pochodzenia  w  gwarach  polskich,  których  wcale  nie  masz 
w  gwarach  ruskich;  nie  podają  ich  przynajmniej  ani  Prof.  Miklosich,  ani 
Kałuźniacki  w  swych  obfitych  zbiorach ;  niema  też  ich  w  Słowniku  Ze- 

Bocprawy  Wydi.  filolog.  T.  XVn.  3 
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lechowskiego ,  n.  p.  bakioska,  bakicsisty,  bucarka,  Imłdamas,  hajdania8, 
kasanka,  kurtak,  pistrula,  redyk,  redykać,  strziga,  szrut,  śrut. 

Sadzę,  że  w  obec  tych  faktów  twierdzenie  prof.  K.,  jakoby  gwary 
podhalska  i  cieszyńska  nie  ulegały  bezpośrednim  wpływom  rumuńskim, 
upaść  musi  stanowczo. 

W  końcu  jeden  jeszcze  argument.  Wiadomo  powszechnie,  że  pra- 
stare nazwy  geograficzne  nadają  zwykle  pierwsi  koloniścJ,  zaludniający 
pewna  okolicę.  Sam  Prof.  Kałużniacki,  jako  dowód  osadnictwa  rumuń- 
skiego na  Rusi,  przytacza  wiele  nazw  osad,  gór,  lasów,  rzek,  strumieni 
i  t.  p.,  które  sa  rumuńskiego  pochodzenia.  Otóż  okazuje  się,  że  takie 
same  nazwy,  jak  n.  p.  nazwy  gór  i  t.  p.,  w  znacznej  ilości  znajdują  sie 
również  na  Podhalu,  nad  Soła,  w  Cieszyńskiem  i  na  Morawach.  Czyżby 
więc  ludność  polska  miała  była  zapożyczać  u  Rusinów  nazw  rumuńskich? 
Wszak  to  jest  rzecz  niemożliwa.  Również  nie  prawdopodobna,  aby  tylko 
wędrowni  pasterze  mogli  byli  nadawać  i  utrwalać  nazwy  topograficzne, 
jak  również  nazwiska  swe  rodowe  przekazywać  potomkom.  Do  tego 
potrzeba  dłuższego  pobytu  i  stałego  osadnictwa. 

12.  Wypada  nam  jeszcze  zwrócić  uwagę  na  następujące  okoKcz- 
nosci.  W  całej  tej  kwesty  i  ważna  rolę  odgrywa  wyraz  wałach ,  mor. 
Talach,  valasi.  Służy  on  jako  nazwa  etnograficzna  nie  tylko  pewnej 
części  ludności  morawskiej,  oddającej  się  pasterstwu,  ale  także  wała- 
chami nazywają  się  pasterscy  mieszkańcy  okolic  Klaska  w  Cieszyńskiem. 
^'ie  dosyć  na  tern/,  nazwa  wałach  jest  synonimem  pasterza  na  Podhalu ; 
a  jakkolwiek,  z  upadkiem  życia  pasterskiego  w  Tatrach ,  zaczyna  iść 
w  zapomnienie,  pamiętają  ja  jednak  starzy  ludzie,  którzy  twierdza,  ze 
„nasi  walasi,  a  juhasi,  to  jedno".  Godne  zaś  uwagi  pod  tym  względem 
jest  twierdzenie  Prof.  Miklosicha,  (Wand.  str.  6  —  7):  ^Man  hdU  diese 
Walachen  gemeiniglich  fur  reine  Slaven  und  meint,  den  Namen  „  Wala- 
cken^  hćitten  »ie  von  ihrer  Haupłbeschdftigung  ^  der  Viehzuchi^  erhalten, 
Daas  diese  An»icht  nnrichtig  istj  zeigt  der  Uinstand,  dąsa  der  Na- 
me  y^Walache^  nicht  uberall^  aondern  nur  dort  einen  Tlirien 
bedeutet,  wo  aich  Rumunen  der  Yiehzuchi  widmen^ ,  Jeżeli  tedy 
twierdzenie  to  zmarłego  nestora  filologii  słowiańskiej  ma  wagę,  to  właś- 
nie fakt,  że  pasterzy  w  Tatrach  zwano  wałachami,  utwierdzić  musi 
w  przekonaniu,  że  Wałasi  czyli  Rumuni  byli  niedyś  mieszkańcami  hAl 
tatrzańskich. 

Między  gatunkami  owiec  w  Tatrach  wyróżniają  pasterze  m.  i. 
byrki  i  wałaski.  Otóż,  jak  twierdzi  stary  baca  Hyc  Spyrkowski,  byrki 
w  Tatrach  utrzymać  się  nie  mogą;  sa  za  leniwe,  i  nie  dosyć  zwinne 
i  w  Ilalach,  gdzie   skały  i  kamienie  często  z  gór  się  staczają,   nie  po- 
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trafia  się  umykać  tak,  jak  wałaski.  Ten  tedy  gatuDek  hodują  przeważ- 
nie na  Podhala. 

13.  Jeżeli  na  podstawie  dotychczasowych  wywodów  nabierzemy 
przekonania  o  słuszności  twierdzenia,  iż  we  krwi  naszej  ludności  pod- 
halskiej  jest  przymieszka  krwi  rumuńskiej,  wyjaśni  się  nam  także  i  owo 
zjawisko  dwu  wybitnych  typów  górali  zakopiańskich:  jednego  o  wło- 
sach czarnych  i  wściagłej  twarzy;  drugiego  z  twarzą  okrągła  i  jasnemi 
włosami,  zjawisko,  na  które  pierwszy  zwrócił  uwagę  śp.  Dr.  T.  Chału- 
biński. Jeszcze  fakt  godny  uwagi:  p.  J.  Bogdan,  rodowity  ruraun,  obec- 
nie prof.  Uniw.  w  Bukareszcie,  podczas  pobytu  swego  w  r.  1890  w  Za- 
kopanem, uderzony  był  tożsamością  dźwięków  muzyki  góralskiej  i  tańca 
t.  z  w.  „zbójeckiego"  z  muzyka  i  tańcem  górali  rumuńskich  w  Siedmio- 
grodzie. Tak,  że  i  ta  okoliczność  stwierdzałaby  wywody  na  innem  polu 
przeprowadzone  o  wpływie  rum.  na  Podhalu.  Byłoby  do  życzenia,  aby 
komu  udało  się  i  w  tym  kierunku  podjaó  studyja  dokładniejsze. 

W  końcu  jeszcze  jedna  uwaga.  Prof.  Kałużniacki  (Wand.  43 
i  n.  n.),  mówiąc  o  kolónizacyi  teraźniejszej  Galicyi  przez  ludność  wo- 
łoska, obok  innych  przytacza  także  powody  polityczne  i  militarne  tego 
zjawiska.  Królowie  i  książęta,  (jak  n.  p.  ksia:^ę  Władysław  Opolski), 
zaciężnych  wojaków,  rumunów  i  wołochów,  których  utrzymywali  na 
swoim  żoWzie,  osadzali  następnie  na  ziemi,  skąd  powstawały  t.  zw.  wsi 
wołoskie.  Osady  takie  istnieją  przedewszystkiem  na  Rusi ;  widzimy  jed- 
nak, że  i  na  Podhalu  i  w  Beskidach  sa  ślady  przymieszki  żywiołu  wo- 
łoskiego. A  żywioł  ten  od  wieków  niezawodnie  był  butny,  wojowniczy 
i  przedsiębiorczy.  Wiadomo  powszechnie,  że,  tak  w  Karpatach  wschod- 
nich, jak  i  zachodnich:  w  Tatrach  i  Beskidach,  od  niepami(,'tnych  cza- 
sów do  bardzo  niedawna  kwitło  „opryszkowstwo"  i  „zbójnictwo",  oto- 
czone dotąd  aureola  bohaterstwa  w  podaniach  ludowych,  w  których 
imiona  Doboszów,  Janosików  i  Proczpaków  wymieniane  sa  ze  czcią 
największa.  Czy  to  uwielbienie,  ta  apateoza  rycerskiego  junactwa  nie 
znajduje  wyjaśnienia  właśnie  w  owym  pierwiastku  rumuńskim  ludności 
górskiej  ?  Na  to  i  tym  podobne  pytania  odpowiedzieóby  można  na  pod- 
stawie dokładniejszych  studyjów  nad  podaniami,  studyjów  etnograficz- 
nych porównawczych. 

Jeszcze  jedno.  Zastanawiałem  się,  czy  w  nazwach,  rodowych  gó- 
rali ,  oj>rócz  owych  Wacięgów  i  Macięgów,  Maciągów  z  nad  Soły,  nie 
zachowały  się  tu  i  owdzie  żywioły  rumuńskie?  Bez  zaprzeczenia,  takie 
nazwiska  zakopiańskie,  jak:  Peksa,  Obrochta  (Obrok ta)  zdradzałyby  po- 
chodzenie obce,  może  rumuńskie ;  jednakże:  1)  nazwy,  przydomki,  prze- 
zwiska rodowe  u  górali  w  ogóle  sa  bardzo  późnego  pochodzenia;  a  po- 
wt<^re ,   któż  nas  zapewni,  że  właśnie  rodzina  z  takiem   nazwiskiem  nie 
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przybyła  niedawno  z  innych  stron  w  te  okolice.  Tak  np.  wiadomo,   źe 
Peksowie  sa  przybyszami,  od  niedawna  osiadłymi  w  Zakopanem. 


Zmarły  niedawno  Dyrektor  Muzeum  przemysłowego  w  Wiedniu 
I.  von  Falkę,  w  Nr.  1.  lUustrirte  Frauen-Zeiłung,  Berlin,  1890,  w  arty- 
kule, p.  t.  y^Kunstgewerblichea.  Mobiliar  von  Zahopane^^  w  którym  nader 
pochkbne  daje  świadectwo  działalności  Szkoły  artystyczno- rzemieślni- 
czej w  Zakopanem,  zwraca  uwagę  na  podobieństwo  motywów  omamen- 
tacyjnych  podhalskich  do  takiehźe  motywów  w  różnych  okolicach  Wę- 
gier, w  Siedmiogrodzie  i  w  krajach  naddunajskich  na  południu.  ^^Far- 
big  bemalte^  mit  Blumen^  auch  wohl  mit  Figuren  in  roher 
Malerei  verzierte  Móbel  kennen  noch  manche  Gegenden  ais  heimischen 
Br  auch ;  so  giebt  es  dereń  noch  vieler  Orten  in  Ungarn^  in 
Siebenburgen ,  uberhaupt  in  den  sudlichen  Donauldndern.^ 
Porówn.  także:  Leopold  Mćyet.  Kilka  słów  o  szkołach  zawodowych 
w  Zakopanem.  Warszawa  1891.  str.  36,  37.  Podobnież  Prof.  Wł. 
Łuszczkiewicz,  na  posiedzeniu  Wydziału  filologicznego  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie,  d.  21  Października  1891  (Sprawozdania  z  posie- 
dzeń Akad.  Um.  1891  str.  46  i  47),  w  przemów-ieniu  swcm  z  okolicz- 
ności pracy  niniejszej,  zwraca  również  uwagę  na  to  podobieństwo  mo- 
tywów ornamentacyjnych  na  Podhalu  i  w  Siedmiogrodzie.  Tak  więc 
i  z  tej  strony  przybywa  poparcie  twierdzenia  o  istnieniu  wpływów  ru- 
muńskich na  Podhalu. 


II. 

Siady  wpływa  węgierskiego  w  mowie  góralskiej  na  Podhalu  tatrzańsklem, 
w  Karpatacb  i  w  Bieskidach  na  Śląsku,  oraz  w  innych  stronach. 

a/ta  (obława  na  złodziei),  ajtować  i  hajta,  hajtowad,  (urządzać  obławę). 

Przasn. ;  z  weg.  hajt  (pędzić)  hajtó  (naganiacz). 
baga  (tytoń  do  żucia ,  prymka) ;  por.  baga  „mocka  v  dymce"  mor.  Bart. 

dial.   198.  żyw. ;  z  weg.  bagó  (niedopalona  reszta  tytoniu  w  fajce). 
baciar  z  patrz  by  darz, 
basidk  (tytuń  węgierski);  słowack.  baśiak;  z   węg.   basadohiny,  (drobno 

krajany  tytuń  turecki). 
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baszta  (tama)  ciesz.;  por.  węg.  b&styagAt  (tama  w  wodzie). 
bausy,  bajusy   (faworyty)   podh.;    baviisy   (t.   s.)  moraw. ;  ż  węg.  bajusz 
(Schnurbart,  Knebelbart). 

bojłar  „juhas,  co  na  wiesne  jagnięta  pasie  dóma,  a  kie  w  hAl&h  —  to 
barani&rz. "  podh. ,  Spyrk. ;  czech.  -  mor.  -  wałask.  biij t&r ,  bojtir 
„menśi  ov6ik  u  valachft;  baca  hlavni  ovćdk"  Jugm.  Miki.  Wand. 
23;  z  węg.  bojtAr  (Schftferjunge). 

boaorka  (przezwisko  kobiety),  podh. ;  por.  bosorka  ,,farod6nica,  nespra- 
vend  stfapati  źenski"  mor.  Bart.  Dial.  332. ;  z  węg.  boszorka, 
boszorkdny  (czarownica),  por.  bOsz  (szalony,  wściekły). 

bucior^  buciory  (sprzęt  domowy)  ciesz.;  z  węg.  butor  (t.  s.),  a  mo^e  od 
butyor  (worek  podróżny)? 

bugar  (bak,  wszelka  mucha,    która  tnie  bydło,  konie)  podh.;  por.  węg. 

bogar  (chrząszcz). 
byctar    (chłopak    dojrzewający,   włóczęga   nocny;    człowiek  niezgi-abny; 

rodzaj    przezwiska)    podh.;    z   węg.   betyś-r,    (parobek   bez  służby, 

elegant  wiejski,  nieokrzesany  drągal) ;  z  tur.  beKar  (kawaler)  Miki. 

Et.  Wb. ;  por.  baciarz  wschód.  Gal. 

centy rz  (cmentarz)  podh. ;  forma  ta  powstała  z  wyr.  cment&rz  pod  wpły- 
wem węg.  czinterem  (t.  s.);  węg.  wyraz  pochodzi  także,  jak 
i  cmentarz,  z  gr.-łaó.  coemeterium,  zmodyfikowany  tylko  w  koń- 
cowych sylabach  pod  wpływem  węg.  terem  (izba,  sala). 

cidrad  sie^  ci&rajmy  się  fajkami  podh.  i  słowack.  Cara,  Carunek,  (handel 
zamienny);  por.  węg.  cserel,  cserebetel,  (szachrować),  cserebere  (sza- 
cher,  zamiana) ;  z  turec.  kar  (zysk) ;  bułg.  kjar,  serb.  car. 

cuha  (ubranie  góralskie)  podh.;  z  węg.  -csucha  (odzienie,  burka,  kożuch). 

cymes  (godny,  dostojny),  sam  cymes  (najlepszy)  przasn. ;  w  Sł.  Org.  błęd- 
nie wywodzą  ten  wyraz  z  pospolitej  mowy  żydowskiej ;  jest  on 
wzięty  z  węg.  czimes  (utytułowany),  por.  czim  (tytuł),  czimer  (herb, 
tarcza),  czimesez  (tytułować,  adresować). 

czeremere  w  wyrażeniu :  ma  czeremere  w  głowie  (podpił  sobie) ;  por.  węg. 
csere-bere  (szachrajstwo) 

fałata  fałatek  (kawałek),  podh. ,  biesk. ;  z  węg.    fałat,  (bissen,   brocken). 

garanż^  garaży  ja  (chałastra)  ciesz.;  por.  haram  za  ^  harandzia  (ga  wiedź) 
„pogańska  haram  z  a".  W.  Potoc.  Poczet  herb.  (1696.)  338;  „ży- 
dowska haramza"  W.  Potoc.  Nowy  zaciąg  pod  chorągiew  (1698.) 
175;  „W  monasterze  z  swoja"  harandzia  się  wiedzie."  Biało- 
bocki.  Odmiana  sfery  kozackiej  (1653.)  15. ;  por.  garaiija  „śpata, 
chatma  vec"  mor.  Bart.  Dial.  210.;  z  węg.  garazda  i  garazna 
(kłótliwy;   impertynencki).     Wyraz   ten   w   węg.  jest   pochodzenia 
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słowiańskiego,  por.  stsł.  i  6taix)rusk.  gorazdi,  gorazbni  (peritus, 
artifex  (u  Nestora),  pulcher.) 

gazda  (gospodarz)  w  całych  Karpatach,  Tatrach,  Beskidach);  por.  węg. 
gazda. 

gazdować^  patrz  gazda. 

gazdostwo  patrz  gazda. 

gaździna  patrz  gazda. 

gombica^  (naszyjnik  męski  z  wieloma  długimi  sznureczkami,  ozdobionymi 
kolorowymi  szkiełkami)  podli.;  por.  gombik  „kulaty  oloyenj'  kno- 
flik"  mor.  Bart.  Dial.  211.;  z  węg.  gomb  (guzik). 

gudzia  (wieprz)  podh.;  por.  ciesz,  guśka  (wołanie  na  świnie);  por.  węg. 
godeny  (nienasycony). 

gunia  podh.  (sukmana  góralska,  cuha);  z  węg.  gunya,  guny&cz,  (odzie- 
nie ludowe). 

guślca^  patrz  gudzia, 

hajduk  (leśny)  podh.,  także  ogól.:  (pachołek);  z  weg.  hajdu  (trabant). 

hajta.^  hajłować^  patrz  ajta,  ajtować. 

hałahurda  (hałaśnik,  krzykliwy  burda)  Linde;  por.  węg.  herdeburdi 
(wietrznik). 

haraszać  (trzebić,  pokładać,  kleszczyć,  misić),  haraszajka  (miszkarz)  za- 
mojsk. ;  z  węg.  heresz  (miszkarz),  por.  herótó  (t.  s.),  herelt  (kastrat). 
herel  (pokładać),  here  (testiculus) ;  Słowo  haraszać  zmieniono  na  kra- 
sić; „byczki  lub  wołki  krasić"  (Linde),  „wieprz  niekraszony"  tamobrz. 

haraszajka  (miszkarz)  zamojsk.;  patrz:  haraszać. 

hamy  (dumny,  obrailiwy)  żarn.  mak. ;  n.-s. ;  czy  nie  tegoż  pochodzenia, 
co  hyrny  (pyszny,  wyniosły)?  por.  hymy. 

hasen  (zysk)  „nie  wielgi  bedzies- miAł  z  tego  hasen;  z  tego  nima  wiel- 
giego  hasnu.";  podh.;  patrz:  hasnować. 

hasnować  (zyskiwać)  podh.;  z  węg.  haszon  (pożytek,  korzyść,  zysk,  po- 
wodzenie, owoc),  haszn^l  (być  pożytecznym),   hasznol  (używać). 

jarek  (potoczek)  podh.;  jarki  (głębie  potoku);  słowack.  jarok ;  weg.  irok 

(kanał,  rów);  Wyraz  ten  jest  pokrewny  z  wyr.  jar. 
hyra  (duma,   pycha^    n^^J^^  ^^^  8^  dzierży"    ciesz.;  z  węg.    hir  (opinija, 

wiadomość,  wieść). 
hyrowaó  sie,  hyrzyó  się  (wynosić  się)   ciesz.;  z  węg.  hir  (opinija,  wieść). 
hyrny  (pyszny,  wyniosły),  ciesz.;  (zamożny,  bogaty,  powszechnie  znany, 

dumny,  honorowy)  podh. ;  ze  słk.  a  to  z  węg.  hir  (opinija,  wieść). 
hyrdk,  hyrdcy^    (ludzie    wiele   o    sobie  myślący,  zamożni)    ciesz.;  z  węg. 

hir  (opinija,  wieść). 
juhas  (młody  parobek)  ciesz. ;  (próżniak)  Wisła;  juhas  (pasterz  w  górach) 

podh.;  z  węg.  juhasz  (pasterz).    Na  Podhalu  „juhasi  nazywali  się: 
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st&rc4rze,  co  stare  owce,  starki  paśli;  barani4rze,  koniarze,  kro- 
wiarze,  wolarzo."  Chram.;  „wałasi  abo  juhasi*'  Spyrk. 

kiecka  (snknia  z  czarnego  płótna)  ciesz. ,  w  innych  stronach  znaczy 
tyle,  co  spódnica;  z  weg.  kecse  (rodzaj  płaszcza). 

kiedweśny  (kochany,  miły)  podh.  (jurg.  zakop.);  z  węg.  kedres,  (kocha- 
ny, roiły,  przyjemny),  kedv,  (ochota^  humor,  upodobanie),  kedvencz 
(faworyt). 

kidcyk  (wydatek,  koszta)  podh.  (karm  dla  konia,  koszta  karmu):  „da- 
dzą mi  na  kielcyk"  rabk.;  por.  m.  nisk.  Iłclcyk.;  z  węg.  koltsćg 
(wydatek) ;  kieltować  (wydawać  pieniądze)  należałoby  odnieśó  do 
węg.  kolt  (zadatkować,  wydawać,  spożywać);  Eałużn.  (Miki. 
Wand.  16)  wyprowadza  m.  rusk.  kełtuvaty  z  rum.  a  cheltui.  Por. 
jednak  Miki.  Et.  Wb.  114  b.  W  każdym  razie  pochodzenie  tego 
słowa  jest  węgierskie. 

kocia  (woźnica)  podh. ;  koczy ^  ciesz. ;  z  węg.  kocsis. 

kajdek,  kajdycek,  po  kąjdycku  (kawałeczek,  trocha)  żarn.-mak. ;  z  węg. 
konting  (das  Quentchen)  por.  końtek  i  końdek. 

kańdeky  końdua  (odrobina ,  trocha)  n.-s. ;  z  węg.  konting  (das  Quentchen) 

por.  końtek  i  kajdek. 
końtek^  końteceky  (kawałek,  odrobina)  podh. ;  z  węg.  konting  (das  Quent- 

chen). 

korhd  (marnotrawca,  pijak)  podh.  (zak  choch.);  ciesz.;  toż  czesk.  mor. 
słk.  (chlastać,  nefadny)  por.  weg.  korhel  (leniuch,  łajdak,  pijak); 
por.  krhel  (przezwisko  =  mały)  mor.  Bart.  Dial.  330.  Tenże  autor 
na  str.  334  przytacza  korhel  w  znaczeniu  ochlasta,  pijak,  i  wy- 
prowadza go  z  niem.  Chorherr. 

krasić^  patrz  haraazad,. 

kunirować  (wyszydzać,  prześladować)  lwów.;  ciesz.;  z  węg.  gunyol  (wy- 
szydzać, natrząsać  się) ;  por.  gunyirat  (paszkwil) ;  nie  sadzę ,  aby 
wyr.  pol.  pochodził  z  niem.  kujonieren. 

kurdeaz :  „hej  kurdesz  nad  kurdeszami^  (Linde) ;  por.  węg.  kordesag 
(Narrenpossen) ;  kordóakodik  (Narrenpossen  treiben). 

mądra  (macica)  podh. ;  z  węg.  mAdra,  obok  nAdra,  (macica,  kurcz  żołąd- 
ka); por.  czesk.  mddra  (histeryja).  Wyraz  ten  jest  prawdopodobnie 
pierwotnie  słowiański:  por.  stsł.  nadro,  nSdro,  njadro,  jadro  (si- 
nus), nowosł.  jadro  (velum),  nadra,  (sinus),  horwat.  jidro  (vclum), 
njidra  (sinus),  gómołuż.  (nadro)  i  pol.  zanadrze,  ros.  n6dro  (wnę- 
trze). 

fnatóha  (czarownica)  podh.;  Wrzesn.  pisze  błędnie  matocha;  ze  słowac- 
kiego m&toha  (straszydło),  a  to  z  węgierskiego  matoha  (Gespenst) 
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(Schwindel,  Sclireckbild) ;  por.  mor.  m&toba  „m^midlo,  ]X)matcnec. 
val."  Bart.  Dial.  230. 

megaj\  w  wyrażeniu:  „megaj  betjar"  (stój  włóczęgo)  Lwów,  wzięte  jest 
z  węg.  rnegall  (stehen  bleiben,  anhalten)  i  betydr  (dienstloser 
Knecht,  Bauernstutzer),  patrz  bycidrz,  baciarz. 

miegieś  (obżartuch)  podh.;  z  weg.  megesz,  niegeszik  (jesd,  zjesó). 

iuurcaty  (kropkowany,  pstry)  podh. ;  por.  murdzua  (nazwa  krowy  o  sza- 
rej sierści)  biel.  pis.;  węgier.   murczos    (schmutzig,  ruszig). 

pajta  (szopa  na  polu)  podh.;  ciesz.;  (bróg)  kęty;  por.  mór.  pajta  (kftl- 
na)  val.  Bart,  Dial.  245;  z  węg.  pajta  (Scheune,  Speicher,  Staal, 
SchUttboden,  einzeln  stehendes  Haus). 

pajtaaz  (towarzysz)  ciesz.;  por.  mor.  pajtaó  (nastrojeni  pan&k)  val.  Bart. 
Dial.  245;  z  węg.  pajtds  (towarzysz);  por.  pajtaś. 

pajtaśy  pajtaśi^  pajtaśki  (małe  chłopaki)  podh.  zak.,  z  węg.  pajtis  (towa- 
rzysz) por.  pajtasz. 

pajtaszyó  (kamracić  się)  ciesz. ;  por.  o-,  pfi-pajtaśit'  (nastrojiti)  val.  mor. 
Bart.  Dial.  245  od  pajtasz;  z  węg.  pajtas. 

piparek  (drewniany  cybuszek)  podh.  X.  W.  A.  Sutor:  „Życie  pasters. 
w  Tatr.  46.";  por.  pipazur;  z  węg.  pipaszar  (cybuch). 

pipazur  (cybuszek)  ciesz.;  z  węg.  pipaszar  (cybuch);  patrz  piparek. 

pitwór,  pitworek  (spiżarka)  podh.;  słów.  pitvor;  węg.  pitvar  (przedsio- 
nek). Miki.  Et.  W.  8.  366.  b. 

portaszj  (żandarm  pograniczny)  ciesz. ;  z  węg.  port4z,  porty&sz  (wycho- 
dzić na  patrol);  portilzas  (wycieczka  na  patrol),  port4zo  (party- 
zant); patrz  purtasz. 

purda  (nieporzadna ,  niedbała  dziewczyna)  podh. ;  z  węgiersk.  purdó, 
purgyó  (dziecko,  cygańskie  dziecko). 

purtasz^  (hajduk,  stronnik)  ciesz.  Wisła;  z  węg.  portazo  (der  ParteigSn- 
gQr);  portńz  (udać  się  wyprawę  rozbójnicza  lub  wojenna,  Streif- 
zng);  port4z&8  (wycieczka,  podjazd,  wyprawa  podjazdowa);  patrz 
portasz. 

racica  (rzadki  przetak,  sieć  do  przesiewania  piasku)  podh.;  porówn. 
węg.  recze  (sieć). 

recica^  patrz  racita. 

reks  (obyczaj)  podh. ;  z  węg.  rSgzós  (eingewurzelte  Gewohnheit). 

rowaSj  mam  rowaa  (mam  kłopot)  podh. ;  por.  m.  rusk.  rava§ ,  ragkd 
(karb,  laska  do  karbowania);  z  węg.  rov48  (laska  do  karbowania, 
rachunek);  słowack.  rov4ś  (laska  do  karbowania). 

ryf  (łokieć)  żyw.;  „ryfy  były,  trzydzieści  cali  długości"  podh.  Chram.; 
por.  ryf  (loket  pliŁtna)  mor.  liart.  Dial.  263.;  z  weg.  r5f,  ref, 
a  to  z  tureck.  rif.,  Miki.  Et.  Wb. 
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spnjtattzyć  (skraść)  ciesz,  od   j)ajtasz  (towarzysz);  z  wo^.  pajtńs. 

suhaj  (parobek),  podh.;    czesk.-słk.  suhaj,  (chłopak,  młodzieniec,  amant); 

z  węg.  suhancz  (chłopak,  młodzian)  por.  szuhaj. 
8zuhaj   (pachołek,  junak,    przystojny   parobczak)  ciesz.;    czcs.-słk.  Suhaj 

(chłopak,  młodzieniec,  amant)  z  węg*  suchancz  (chłopak). 
szargan^  (smok):  „a  ki  cie   szargan  tu    przywiódł."    ciesz.;    mor.   sargan 

(przezwisko),  Sarkan  (smok);  por.  węg.  sArk4ny  (smok). 
^zygct',  syga    (przezwisko    Żywczan,    nadawane   przez   okoliczna   ludność 

wiejska)  żyw. ;  por.  węg.  szigor  (nędza). 
zahasztowaó  (baszty  przy  brzegach  porobić,  żeby  woda  nie  rwała)  ciesz. ; 

por.  baszta. 
zagierzyć  się  (zamierzyć  się)  ciesz.;    biel.    pis.;    zag^yrzać  aie  (t.  s.)  biel. 

głębow. ;  por.  węg.  gerjed  (rege  werden,   entflammen). 


III. 

Niektóre  wyrazy  Mowę. 

Zestawienia.    Porównania. 

ankur   (złość)    ciesz. ;    w  in.  gw.  jankor,   jankur   (t.  s.) ;   z   łać.    rancor 

[1)  pleśń,  2)  nienawiść]. 
arch  (arkusz)  ciesz. ;  z  czesk.  arch,  a  to  z  łać.  arcus ;  por.  niem.  Bogen 

(łuk  i  arkusz). 
aspo/i  (przynajmniej)  ciesz.;  z  czesk.  aspoii  (t.  s.). 
bahro  (dzwono  u  koła)    podh.;    z   czesko- słów.    bahor    m.    i    bahora   f. 

Radfelge). 
bachandryja   (zabawa  z  tańcami)   przasn. ;    wyraz  przekręcony   z  bacha- 

nalija. 
bakfon  (aliaż  miedzi,  cynku  i  niklu)  podh.  zakop;  Demb.  pisze  bakwan; 

z  czesk.  pakfong;    ma  to  być  skażony  wyraz  chiński:    pak-tong; 

por.  kott.  sl.  6. 
baranidrka  „kosar,  ka  barany  zawieraj  om",  podh.  spyrk. 
bardlić  (śmiecić,   brudzić)    przasn.;    prawdopodobnie   tegoż  pochodzenia, 

co  barłożyć,  barłóg;  czesk.  brloh  (nędzna  pościel  ze  słomy). 
barkaó  stę  (mieć  popęd  płciowy  u  królików)  przasn. ;  tegoż  pochodzenia, 

co  park,    parkot;    czesk.  prk   (smród  kozi);    por.   perki   (testiculi, 

a  następnie,  przenośnie,  kartofle). 
bazyć  «?$,   bazy  mu  atę   (zachciewać  się)    źam.-mak. ;    z  czesk.  ba'2iti  na 

neco,  po  cem  (żądać  czego,  tęsknić). 

Bospnwy  Wydsiału  filolog.  T.  XVJL  4 
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bąk,  bę^  (nieprawe  dziecko)  podh.  i  inn.;  skrócone  z  bękart,  a  to  z  niem. 
bankart. 

beśtefranty  (fraszki,  żarty)  pyszn. ;   brzeź.  i  in. ;   z  niem.  beste  Freunde. 

hezmtan  (waga)  kij.,  pincz. ;  w  krakow.  przemian;  ros.  bezmćn;  ze 
szwedz.  besman;  staronord.  besman,  besmin.  W  Lubelskiem  sły- 
szałem przezmian.  Wszystkie  formy  polskie  wykazują  działanie 
fałszywego  poczucia  etymol.  do  rodzimego  tematu  men-  i  przysta- 
wek: bez,  przez  i  prze. 

hezpek  (obraza,  hańba,  wzgarda)  ciesz. ;  przerobione  z  despekt ;  łaó.  des- 
pectus,  pod  wpływem  wyr.  bez;  por.  despet. 

bezperdk  (człowiek  niegodziwy,  namiętny,  zuchwały,  zawadyjak)  ciesz.; 
patrz  bezperactwo. 

bezperactwo  (zuchwalstwo,  niegodziwosd)  ciesz. ;  od  wyr.  desperat,  a  to 
z  łać.  desperare,  desperatus,  desperatio.  Formy  bezper&k,  bezpe- 
ractwo powstały  przez  przystosowanie  się  do  przystawki  bez,  na 
wzór:  bezprawie. 

bidrla^  birla  (kula):  o  birlach  chodzić  (o  kulach  chodzić)  ciesz.;  z  czes. 
brla  (kij,  kula).  Wyraz  czeski  berła  znaczy  tyle,  co  og.  pol.  berło. 
Znaczenie  i  forma  ciesz,  birla  wskazuje,  że  wyraz  jest  wzięty 
z  czesk. 

btaaga  (próżniak)  ciesz.;  przenośnie  og.  pol.  biesaga  częściej  w  1.  m. : 
biesagi  (mieszek  na  dwie  strony  zwieszony);  łać.  bissaccium  wł. 
bissacio;  fr.  bissac. 

bląg^  a,  pi.  blagi  [parkan  w  stodole,  oddzielający  tok  (klepisko,  boisko) 
od  sasieka],  np. : 

A  w  naszej  stodole  wysokie  blagi, 
A  dworskie  dziewki  kieby  smolagi.  (Kujawy) 

z  niem.  piankę  [1)  bal,  2)  ściana  z  balów],  a  to  z  łać.  planca  sc. 
tabula  (tarcica,  deska,  deska,  dyl.).  Tegoż  pochodzenia  jest  franc. 
planche.  Tenże  wyraz  dostał  się  do  pol.  także  w  formie  palanka 
(parkan,  gród);  por.  Linde. 

bleśhd  się  (błyska  się)  ciesz. ;  forma  przyswojona  z  czeskiego  blejsk4  se 
zam.  blj^ska  se. 

błeoha  (pchła)  ciesz.;  forma  pierwotna,  prawdopodobnie  z  czesk.  blecha; 
por.  nazwę  osady:  Błeszyn  i  nazwę  rod.  Błeszyński;  ros.  6jioxa, 
stsł.  bhoha,  lit.  bluse. 

bhnidrz  (szklarz)  podh.;  w  wyrazie  tym  zachował  się  ślad  dawnego  zwy- 
czaju wstawiania  błon,  czyli  pęcherzów  zwierzęcych  w  okna. 

bocian;  w  ten  sposób  goście  w  Zakopanem  przekręcają  nazwę  zbocza, 
zwanego  bocz4ń,  od  bok. 


o    NIEKTÓRYCH    WYRAZACH    LUDOWYCH    POLSKICH.  2/ 

bolecha  (gruby  człowiek,  grubas)  czersk.;  porówn.  sUł.  bolij,  bolBŚi 
(major) ;  b.  rusk.  boljśij  (wielki) ;  ros.  boljśucha  (najstarsza  siostra) 
Miki.  Et.  Wb. 

bdfUy^  bant,  bonty  (żerdki,  wiążące  krokwie)  podh. ;  z  niem.  Band. 

bór  (torfowisko,  bagnisty  grunt)  podh.;  wyrazu  tego  górale  nie  używają 
nigdy  w  znaczeniu  las  i  Sabała  nie  mógł  go  tak  użyć  w  „Saba- 
łowej bajce"  H.  Sienkiewicza. 

bramować,  np.  bramowały  dziewuchy  chłopakom  (dopiekać,  docinać) 
kij.-pincz.;  słowo  w  og.  jęz.  w  tem  enaczeniu  teraz  nie  używane; 
u  pisarzy  XVI  i  XVII  wieku,  obok  znaczenia:  1)  wyszywać 
brzegi,  obrębywać);  2)  zdobić,  zaszczycać,  bramować^  używa  się 
także  jako  synonim  wyrażenia :  łatkę  przyszywać,  obmawiać,  osła- 
wiAć  (porówn.  Linde  sł.).  Słowo  to  wzięte  jest  z  niem.  brftmen. 

breeicha  (sukienka  gruba  wełniana,  domowej  roboty,  w  białe  z  czarno- 
granatowymi  lub  burymi  pręgami)  czer. ;  wyraz  od  nazwy  farby 
wzięty;  czesk.  brezula,  brezalka;  mor.  pryzila;  z  niem.  Brasilien- 
holz. 

brniąwy  (mrukliwy)  ciesz. ;  z  czesk.  brnćti  [1)  brzęczeć,  szczekać,  2)  trząść 
się  z  bólu]. 

bronny  i  branny  (koń,  siwy)  ciesz.;  z  czesk.  bronn^,  bron^  (t.  s.). 

brzeżek^  br$yzek,  brzig  (pagórek,  wzgórze).  Wyraz  ten  zachował  pier- 
wotne znaczenie,  które  ma  w  starosł. ,  gdzie  obok  ripa  znaczy 
praecipitinm ;  br6gyni  (collis),  np. :  góry  i  bregynę  Gor.  i  Nev. 
opis. ;  br6govit'Ł  (raontosus) ;  por.  got  bairgs,  st.-g.-n.  berc. ;  n.-niem. 
berg  (mons). 

hrzeić  (koniec  palca)  przasn.  Pochodzenie  tego  wyrazu  jest  to  samo,  co 
pierścień,  naparstek;  stsł.  prbst'B,  prŁsts;  czeskie  prst;  brzesć 
powstało  z  wyr.  pierść,  którego  jeszcze  używa  Ostroróg,  Myśliw- 
stwo  z  ogary  (1618),  w  znaczeniu  szczypta:  „wziąć  piersciu  lnu 
siemienia"  (25)  (Linde).  Inne  odmiany  tego  wyrazu  istnieją  w  ję- 
zyku ogólnym  w  formach :  brzusiec,  brzuszec,  brzuszcze.  Tu  przy- 
ciągająca siłę  stanowiły  wyrazy  brzuszek,  brzuch.  Stad  Linde  za 
Dudzińskim  (Zbiór  rzeczy  najpotrzebniejszych  do  wydoskonalenia 
języka,  Wilno  1776)  jako  zasadnicze  znaczenie  przyjmuje:  „wy- 
datna, pękata  część  jakiej  rzeczy,  wypukłość". 

buductie  (czasy,  na  wieczne  czasy)  ciesz. ;  z  czesk.  budoucny. 

bursidnie  „hodzili  po  dziadók,  zwonków  naprziprawiał ;  odprawiali  tę 
nisteryjom;  bursiAnów  było  więcy  pięńc  trzydziestu"  podh.  spyrk. 
W  2^kopanem  zachowała  się  tradycyja  misteryjów,  przedstawia- 
nych na  święta  Bożego  Narodzenia  przez  żaków  szkolnych,   zwa- 
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nych  bursiiinami.  Takie  przedstawienie  sam  widziałem  kilka  lat 
temu. 
byl  (łodyga  kwiatowa)  podh. ;  og.  byle,  bylina  (łodyga),  np.  czart^we 
ziele,  pręt,  albo  byle,  ma  na  łokieć  wzwyż  Syr.  883.  Ze  środku 
tego  ziela  wyrasta  bylinka,  na  której  wierzchu  jako  kłoseczek 
blady  Syr.  600;  starosł.  bylije  (planta);  ros.  bylje  (roślina  wogóle 
z  łodygą  słomianą),  bylina,  bylinka;  czesk.  b^l  (roślina,  łodyga). 

hyrcyn^  patrz :  nazwiska  po  matce. 

caca^  cacy^  cacko  (w  mowie  dziecinnej:  ładna  rzecz,  zabawka) ;  por.  czesk. 

ćenći  (t.  8.);  br.  cacka  (t.  s.). 
cacany  (ładny,  grzeczny,  miły,  w  mowie  dziec.  w  Krakowie),  por.  czesk. 

(?en^any  (t.  s.). 

Celina^  inaczej  adamówka  (ziemia  pod  humusem,  glina)  ciesz. ;  por.  czesk. 
Celina  (1)  solum ,  terra  inarata  2)  glacies  inferior.  Palk.);  por. 
w  ogól.  pol.  calizna  (ziemia  cała,  sztuka  ziemi  całkowita,  gruda, 
Linde).  Śląskie  znaczenie  zgadza  się  z  następ. :  ^fundamentom  pod 
domy  trzeba  głęboko  ziemię  wykopać,  aż  do  calizny*'.  Cre^c. 

cnrek  (zagrodzenie  w  chlewie)  ciesz. ;  z  czesk.  c&rek  (stajenka). 

celegraf  (telegraf)  pyszn. ;  pod  wpływem  wyrazów:  cel,  celować.  Nie 
masz  tu  zamiany  fonetycznej  <  na  c;  nietylko  bowiem  rodzime, 
ale  i  przyswojone  t  zmiękcza  się  przed  samogł.  palatalnymi  na  (f, 
np.  pacierz,  łać.  pater. 

cemir  (duszność  w  piersiach)  żyw.;    pokrewne   z   og.  pol.  szczmić;    ros. 

ś^iemit'  b.  r.  śf*emić  (ściskać,  dusić). 
cent  (centnar)  podh. ;  pod  wpływem  nazwy  monety. 
cerwiska  (owoc  robaczywy)  pyszn.;  od  wyr.  czerw,  stsł.  CrbVB  (yermis). 
cenriejej  ceuńed  (chudnąć,  schnąć  z  choroby)  źam.-mak.;  por.  czesk.  civ6ti 

(przebywać,  czekać,  zwlekać). 

cij)a,  cipka  (vulva)  krak.;  być  może,  że  jest  tegoż  pochodzenia  co  kiep 
(vulva),  z  gr.  ^^-rroc,  z  w  tomem  zmiękczeniem  K  na  ć.  Kwestyja 
jednak,  czyby  nie  należało  wyrazu  tego  odnieść  do  stsł.  cipa, 
użytego  w  jednym  zabytku  pisma  serbskiego  z  w.  XIV  (misc. 
§af.)  w  wyrażeniu:  finikova  kosttca  imatB  jakoźe  cipou  (155) 
Miki.  Lex  pal.-sl.  przy  tym  wyrazie  notuje:  „sensus  ignotus**. 

cipad  się  (porywać  się)  przas. ;  por.  śląskie  ciepać  (rzucać,  miotać) ;  tegoż 
pochodzenia,  co  czesk.  tepati  (bić);  stsł.  tępą,  teti  (ferire,  flagel- 
lare). 

clenie  (wypoczynek ,  rozrywka ,  leczenie) :  pojechał  do  kąpiel  na  clenie 
podh.;  etym.  cały;  stsł.  cełi,,  cały,  c61iti  uzdrawiać  Tsanare), 
c*"*liło    (medicina),     cćlitva    (sanatio),     celitelŁ    (medicus);     rosyjsk. 
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izcćlitB  (wyleczyć),  c6lebnyj  (leczniczy);  czesk.  celiti  (leczyć)  Miki. 
Et.  Wb. 
did  (leczyć)  podli.;  por.  stsJ.  celiti,  czesk.  celiti  (leczyć),  patrz  clenie. 

ómid^  „ćrai  mi  w  gębie  zab",  kij.-pincz. ;  tyle,  co  szczmi;  por.  ros.  śće- 
mitL,  brus.  Sćemić,  nsł.  śćm§ti,  śćemeti,  Sćiineti:  śćemi  me,  ćmije 
me  (pali,  piecze  mnie)  (Miki.  Et.  Wb.),  patrz  cemir. 

ciuryk  (wołanie  na  konie,  aby  sio  cofnęły)  pyszn.;  z  niem.  zurQck. 
cułki  (onuczki)  kij.-pincz. ;  z  ros.  ćułki  (pończochy). 

cudzid  (czyścić,  np.  owies  cudzić,  przesiewać  przez  przetak)  podh.,  zak  , 
ciesz.;  por.  czesk.  ciditi  (czyścić,  przesiewać),  cidice  (si  o),  y^cudky 
(wysiewki) ;  og.  pol.  cudzić  (konia  zgrzebłem  czesać) :  koniczka  na- 
dobnie cudzimy,  wycieramy,  guńkami  przyodziewamy ;  ale  też  ko- 
niczek  musi  za  to  skakać,  kiedy  mu  kaźa;  przenośnie,  bić:  Turków 
częstokroć  mężna  ręka  cudził.  Wereszcz.  Pobudka  (Linde). 

culka,  citdka  (pennis)  ciesz.;  porówn.  czesk.  culik  (nodus  capillorum) 
i  culicek   (caudula);    por.  takie  Ciulik,    nazwisko  rodowe   polskie. 

cygdnka  (owca  czarna)  podh.  spyrk. 

czemter  ciesz.;  z  czesk.  Cemer  (hfbetova  kost). 

czepań  (czaszka,  głowa;  toż  garnuszek  gliniany)  ciesz;  por.  czesk.  cepaft 
(stfep,  garnek  gliniany);  jest  tegoż  pochodzenia,  co  trzop,  stfep, 
stsł.  ^repij,  ros.  i  pol.  Cerep. 

czknie.  Lud  w  Wiśniczu  wyraz  trześnie  zmienił  na  trześnie,  częśnie, 
a  to  pod  wpływem  słowa  trząść.  Zauważyć  nalepy,  że  grupę  spółg. 
trz  tak  tu,  jak  i  w  innych  okolicach  lud  wymawia  jak  6,  stad 
czaść,  częśnie,  czeba  i  t.  d. 

czępied  (siedzieć  w  kucki)  ciesz.;  cępieć  (biedę  klepać,  cierpieć),  cępieć 
(biedę  cierpieć,  pasać  bydło  w  słotę)  podh.,  zakop.;  por.  nsłow. 
ćepeti,  poćepnoti,  poćenoti  (siedzieć  w  kucki),  czesk.  capeti  (t.  s.), 
serbo-łuż.  ćapać  so  (t.  s.)  Miki.  Et.  Wb. 

czyazczarnia  (zbiornik  wody)  ciesz.;  z  łać.  cistema,  z  przystosowaniem 
do  czyścić. 

darebdk^  daremntk  (próżniak,  leń,  nicpoń,  marnotrawca)  ciesz.;  darembak 
i  daremnik  żyw.;  darembak,  daremni&k  podh.  zak.  choch. ;  por. 
czesk.  dareb&k,  darebnik,  daremnik. 

daremnik f  daremntdk  patrz  dareb4k. 

debera  (niedołęga,  nicpoń)  n-s. ;  z  czesk.  dareba. 

derbis  (  1)  łajdak,  niegodziwiec  2)  przezwisko)  podh.  zak. ;  por.  czesk. 
drb  (cios),  drb4ć  (drapacz),  drban^  ćertem  (mający  dyjabła  w  cie- 
le), drbati  (drapać,  trzeć,  chłostać),  dareba  (darebak). 
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despet  (złość)  pyszn.;  zam.  despekt,  z  łać.  despectus,  patrz  bespet,  bez- 
pet. 

dengi^  dagi  (klepki)  pyszn.;  w  dawniejszym  jęz.  dęga  znaczyło  pręgę, 
bliznę ;  wyr.  daga  zaś  oznaczał  deskę  we  dnie  beczki  (Linde).  Oba 
wyrazy  sa  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  daga  (arcus,  iris)  i  to  jest 
pierwotne  znaczenie  wyrazu.  Por.  MikL  Et.  Wb.  48. 

dłapa  (łapa)  ciesz.;  godne  uwagi  z  powodu  d  na  początku;  por.  drdza 
zam.  rdza;  czesk.  dlapa  i  tlapa  (t.  s.). 

drach j  tdrach  (orzeł  papierowy,  którego  chłopcy  puszczają)  żyw.;  z  niem. 
drache.  W  drugiej  formie  przystosował  się  ten  wyraz  do  form 
słowa  z  tematem  zer-,  źreó ;  stsł,  zrćti,  podług  wymawiania  ludowego 
zdr*  np.  uzdrzał,  uzdrzeć. 

drdza^  drdaatoied  (rdza)  ciesz.;  przasn.;  godne  uwagi  ze  względu  na  po- 
czątkowe d. 

<• 

druga4  (przaśd  z  kłaków  szpagat)  podh.  zak. ;  słowo  przyswojone  z  czesko- 
słowackiego;  w  tych  językach  drhnouti  drhnuti  len  znaczy  czesać 
len,  zadrhnouti  n^co  na  uzel  (zadziergnać  co  na  węzeł).  Słowo  to 
jest  tegoż  pochodzenia^  co  pol.  dzierzgać,  dzierzgnać;  stsł.  drbgati 
(tremere). 

drzewi,  drzewiej  (dawno,  dawniej)  podh.;  por.  pol.  w  XIV — XVI  w.: 
drzewiej.  Nie  drzewiej  będę  jadł,  aż  pierwej  odprawię  rzecz 
swoje  Radź.  Gen.  24,  33.  Rozkaże,  aby  wszystko  wyniesiono 
z  domu  drzewiej  Leop.  Levit  14,  36;  drzewey  (priusąuam)  ps.  fl. 
słown. ;  drzewie,  drzewiej  Bibl.  Staroszp.  słown. ;  por.  stsł.  drevbnB, 
drevlB,  drevlBnb  (pristinus),  dreve,  drevlje  (olim) ;  ros.  drevnij  (stary, 
starożytny);  czesk.  dfevni  (pierwotny),  dfevnost  (przeszłość),  dnve 
(dawniej),  dfiv6jśi  (dawniejszy)  Miki.  Et.  Wb.  drev-. 

drzazg  (drzazga,  trzaska,  mały  kawałek  drzewa)  ciesz. ;  por.  stał.  dręzga 

(silva). 

drzęzgi  [1)  szczekanie,  hałas  sprawiany  łańcuchami,  2)  czcza  gadanina] 
ciesz.;  por.  ros.  drjazgi  (plotki,  czcza  gadanina). 

drz4zga^  drzyzga  (mały  kawałek  drzewa,  np.  co  w  palec  włazi,  drzazga) 
ciesz.;  wokalizacyja  wskazuje  wpływ  czesk.  dKzha;  patrz  drzezg; 
stsł.  dręzga. 

drzęzgdm,  drzązgać  (łamać)  ciesz.;  por.  czesk.  dfizh4m  i  pol.  druzgocę, 
czesk.  troskotam. 

dzhuk  (jajo  ptaszę  niezalężone)  czersk.;  (martwica,  naparst,  zaprzał,  płód 
obumarły   u  pszczół,    kiedy   liszki   w  plastrze   z   powodu   wilgoci 
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i  t.  p.  nie  wylęgną  się  i  zamrą)  Sł.  Wił.  Wyraz  ten  rzadko  jeat 
używany;  przypuszczam^  że  forma  dzbuk  jest  błędnie,  t.  j.  fone- 
tycznie pisana,  że  forma  właściwa  jest :  dzbóg,  zamiast  pierwotnego 
zbóg  (jak  dzban,  dzwon  obok  zban,  zwon).  Do  tego  przypuszcze- 
nia upoważnia  mnie  zestawienie  wyrazu  polskiego  z  ezesk.  zbAb^ 
zbflhdarma,  mor.  zbohdarma  (darmo,  bez  u2itku,  bez  poti^eby) 
Jungm. ;  ta  także  porównań  należy  nsł.  zbogati  se  (an  Brauchbar- 
keit  yerlieren):  „seme  se  zboga  cega  kmet  dolgo  ne  premeri", 
„zboga  se  ysaka  reć"  (Miki.  Et.  Wb.). 
dmerzęga^  patrz  dzierzmota. 

dgierzmota,  dzierząga  (człowiek  wątły,  niewyrośnięty,  riaby)  zakop.  \  por. 
czesk.  drmol  (drobny  krok),  drmolem  jiti  {drobne  kroki  stawiać), 
drmol4f  (Konfusionssekret&r),  drmolice  (kleinea  Weibsbild). 

deiwe  mięso  (dzikie  mięso)  podh.  zak.;  w  w.  XVI  dziwy,  a,  e  (dziki), 
np.  weź  szczawiu  bądź  sadzonego,  bądź  dziwego  Syr.  890,  dziwę 
mięso  Radź.  Lerit.  13,  14,  Budn.  (toż  s.);  stsł.  diyij  (ferus);  czesk. 
divy  (dziki). 

fakła  (pochodnia)  podh.;  z  niem.  Fackel. 

/elo  (rowek  wycięty  na  kancie  belki  lub  deski)  czersk,  podh.;  czesk. 
fale  (żl4bek  u  truchlAfe  a  tes&fe,  fale  jest  źUbek  u  prkna,  aby  do 
nćho  jin^  dolóhalo,  a  dobije  se  pojilo;  fale  ve  futfe  od  dyóH, 
▼  r&mu  od  okna  a  td.  Jungm.;  z  niem.  Falz. 

fertag  (drabinka  od  odgradzania  owiec)  przas. ;  z  niem.  Yerdeckung. 
fiedrowad  (wspierać)   ciesz.;    z   czesk.   fedruji,    fedrovati,    a   to  z  niem. 

fbrdern. 
fifrać  (marmotać,  mruczeć,  niewyraźnie  mówić)  biel.  pis.;    por.  mor.-laś 

fifra,  fifrak  (pipla  =:  wUhler,  tilndler)  i  fefłat':  oźralec  fefle  a  beble, 

brebce  nesrozumitelnfe.  Bart.  Dial.  mor.  209. 
filip  w  wyrażeniu  „ma  filipa"  (ma  rozum)  ciesz. ;  por.  czesk.  mlti  Filipa 

(t.  s.). 
fołajtra^  folajter  (hamulec)  podh. ;  z  niem.  vorleiter. 
fornal  (gwóźdź  żelazny)  podh.;  z  niem.  vornagel. 
/ortograf  (fotograf)    biel.  pis.;    wyraz   zmieniony  na  wzór:    forta,  fortel, 

fortuna,  fortyjan  i  t.  p. 

foBzty  (deski)  żam.-mak.  z  forst,  forszt  (dyl  krajny)  (Linde),  a  to  z  niem. 

forst. 
fralt  (list  przewozowy)  chab.  i  okolica ;  podh. ;  z  niem.  fracht. 

fujoó  (rozpraszać,  trwonić)  ciesz.;  por.  zakop,  fujawica  (zadymka  śnie- 
żna) i  zafujać  oiesz.  (zasypać  śniegiem) ;  słk.  ezesk.  ftij&k,  fujayice 
(zadymka). 


fujawica  (zadymka)  ciesz.;  zakop.;  por.  czesk.  fujavioe. 

futraś  (żywność  dla  koni)  podh. ;  wyraz  ten  i  w  innych  gwarach  znany, 

powstał  droga  t.  zw.  kontaniinacyi,  t.  j.  zlania  się  dwu  wyrazów: 

niem.  Futter  i  franc.  fourage  (futraź). 

gacopierz  (gacek,  nietoperz)  żyw.;  gacopyrz  ok.  rabk. ;  tu  z  dwu  wy- 
razów: gacek  i  nietopyrz  zrobiono  trzeci. 

gala^  gałka  (grube  drzewo  sosnowe),  gal&sek  (pień  drzewa)  przasn. ;  te- 
goż pochodzenia,  co  stsł.  golb  (gałąź),  nsł.  gol  (ścięte  młode  drze- 
wo), czesk.  hfll  gen.  holi  (kij,  sztaba),  małorus.  hiFa,  hiUka,  ros. 
golja  (gałąź).  (Miki.  Et.  Wb.).  Tegoż  pochodzenia  jest  wyraz  gałąź. 
Por.  także  nazwy  osad :  Gały  (Wieluński),  Gałki  (w  Kalisk.,  Płock, 
i  Podlask.),  Galka  (Kieleck.),  a  obok  tego  Gola  (Wieluń),  Gole 
(Mazowiecki),  Golec  (w  Stopnickiera)  i  t.  p. 

galan  (kochanek)  ciesz. ;  z  fr.  galant. 

gahu  (zupa  owocowa)  n.-s.;  porów,  garus  (t.  s.)  Inbel. 

gaMty  (spodnie)  ciesz,  pod.;  por.  czesk.  kalhoty. 

gałuszki  (kioski)  ciesz.;  z  czesk.  haluśka  (kulka)  -i  (kioski);  por.  pol. 
gała,  gałka,  czes.  halka  (kula). 

gamajda  (powolny,  gap')  przasn.  ciesz.,  znany  i  gdzieindziej;  z  ormiań. 
gamkdz  (powolny);  porówn.  Han.  Orm.  pol.  str.  404. 

gańba  (wstyd,  hańba)  ciesz.;  forma  rodzima  polska;  og.  hańba  przy- 
swojone z  czesk. 

gdfjoiednik  (bydło)  n.-s.,  gowiednik  (bydło,  nierogacizną)  żyw.;  por.  stsł. 
gowędo. 

gąiewy  gąźwa  (kółko,  wić) :  koń  ma  na  chomontach  gażewki  ciesz. ;  kap- 
turek u  cepów  (wiązanie  skórzane  łączące  bijak  z  dzierżakiem), 
por.  huzew,  huzdewka  zakop,  i  czesk.  houźev  (vimen),  stsł.  ga£vica 
(vimen),  bołg.  g^ŻYi.  (turban),  serb.  gużva.  Miki.  Lex.  przy  wyr. 
gażvica:  „radix  est  cf.  vęz-.  gasenica  et  yast,  nsł.  gosenica, 
pol.  gąsienica  et  wasionka".  Wywód  błędny;  pol.  w*asionka,  połab, 
wąsaneic  (wungsanneitz),  stsł.  asćnica  (eruca)  sa  formy  pierwotne; 
forma  stsł.  gasenica  powstała  pod  wpływem  wyr.  gasb  (gęś) ;  zamiany 
więc  fonetycznej  v  na  g  tu  nie  masz. 

g^dń  (grzyb  na  drzewie)  ciesz.;  por.  mor.  hub&fi,  houba  zapaloyaci; 
rusk.  huba;  pol.  hubka  i  gąbka. 

gęgłauy  (jąkała)  podh.;  por.  stsł.  gagnayL  (mussitans),  gagituayB,  gag- 
niayŁ  (murmurans),  gagnati  (murmurare),  gagniyb  (murmurans). 

giąć  się  (ruszyć  się)  ciesz.;  pierw.  g'Bb-;  por.  hybać;  w  og.  pol.  znaczy 

tylko  flectere;  por.  czesk.  hnouti  (ruszać  i  zginać).    . 
giec  i  kiec  (derkacz)  przasn.;  por.  kiec&k  i  czesk.  kec&k. 
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giemzid  [1)  łaskotać;  2)  czynić  zabiegi  koło  czego  cboch.;  3)  powoli  cho- 
dzić zakop,  podh.;  4)  deptać,  tratować]  ciesz.;  czesk.  hemźeti,  hem- 
zeti  (roić  się,  czołgać  się,  graraolić  się);  hemżiti  i  hemziti  (łasko- 
tać); faeTn2e,  hemźete  (rojące  się  robactwo,  np.  mrówki:  je  jich 
tam  jako  hemźat);  słowack.  hemzat'  (czołgać  się);  por.  stsł. 
gŁmiizati,  gitmyzad. 

gtby  (rodzaj  kołowrotka)  podh. ;  czesk.  hyb.  (koło,  Gtetriebe). 

gich  (polewanie,  kropienie),  gichać  (polewać  woda,  kropić,  np.  płótno) 
ciesz.;  z  niem.  giessen;  patrz  giszyć. 

gichać  (polewać  woda,  kropić  płótno)  ciesz.;  z  niem.  giessen. 
gisztfd  (lać)  „woda  giszy  z  góry"  ciesz.;  z  niem.  giessen. 

gisd  (ohyda,  obrzydliwość,  brzydota)  ciesz.;  por.  czesk.  hyzd  (brzydota), 
hyzdćni  (nagana). 

gfzddky  gizdaioy  [1)  niechluja,  2)  ochlapany  błotem]  żam.-mak.  od  tem. 

gyd-;  por.  czesk.  hyzditi,  ohyzda,  stad  pol.  ohyda,  ohydny. 
gizd£i6  (zanieczyszczać)  ciesz. ;    por.  czesk.  hyzditi   i  ciesz,  gizd,  gizd4k. 

gładzić  (pleść  od  rzeczy)  czersk,  przasn. ;  znane  także  w  lub.  Wywodzę 
to  słowo  od  biedzić;  porówn.  gsłuż.  biedzić  (faseln) ;  stsł.  blęsti 
(delirare),  blędovati  (nugari),  blędivB  (nugax).  Forma  ględzić  mogła 
powstać  droga  asymilacyi  fonetycznej  do  tem.  ględ-. 

glony   (porosty  wodne   przy   źródliskach)   podh.  zakop.;    por.   stsł.   gleni 

(pituita)  czesk.  hien  (schlam,  schleim  im  Teiche). 
glóza  (wrzód)  ciesz. ;  por.  czesk.  hliza,  stsł.  źl6za  (gruczoł). 

gładzić  (np.  młoduchę,  do  ślubu  stroić)  ciesz.;  por.  czesk.  hladiti,  m.  i. 
zdobić;  por.  gładki,  w  znaczeniu  piękny,  gładysz  (pięknis). 

gmed  (kupa)  ciesz.;  por.  czesk.  hmota,  hmot,  stare  homota  (materyja, 
massa) ;  por.  także  czesk.  hmat,  chmat  dotyk,  hmatem  jiti  (iść  po 
omacku)  por.  macać. 

gmer^  gmyr  (tłum)  ciesz.;  z  niem.  Gemehr;  por.  Bibl.  Leop.  2  Macch. 
99.  w  ciele  jego  robacy  graerali. 

gmółdzfd  (warzyć  coś)  ciesz.;  por.  czeskie  hmo2diti  (gnieść),  bmoźditi  se 
(mordować  się  nad  czemś). 

god,  gociay  pi.  gocie;  tak  kurpie  nazywają  sąsiednich  mazurów,  np.  „prze- 
brdł  sie  za  gocia,  jak  goć" ;  „idzie  do  Polski,  albo  na  gocie".  Za- 
uważyć należy,  że  litwini  pruscy  nazywają  swych  polskich  współ- 
pleraieńców  gudai;  tę  sarnę  nazwę  nadają  polscy  litwini  mazurom. 
Kto  wie,  czy  wyrazy  te  nie  znajdują  się  we  wzajemnym  związku 
etymologicznym.  Gdyby  ten  związek  istniał,  natenczas,  na  tej 
podstawie,  możnaby  wnioskować  o  pochodzeniu  kurpiów. 

Kosprawy  Wydiiała  filolog.  T.  XVn.  5 
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1)  gndtki  (krótkie  saneczki  do  zvvo7enia  dnsew  całych)  zakop.  Wyr.  te- 
goż pochodzenia,  co  og.  gnat  (kość);  porówn.  czesk.  hnaty  (kości, 
a  zarazem  sanice,  Schenkel  ara  schlitten);  2)  gnat,  gruitek  (pień) 
w  mowie  śląskiej  ma  to  samo  znaczenie,  t.  j.  pień  dłagości  drzewa 
szajtowego.  Wrześniowski  błędnie  opisuje  ubycie  gnatków. 

graczka  (lekka  robota,  bawidełko)  ciesz.;  por.  czesk.  lirń^ka  (żart,  za- 
bawka, drobnostka). 

grądziel^  grzodzieł  (dyszel  ii  pługa);  por.  czesk.  hHdel,  słk.  gredel  (m  i. 
część  pługa). 

gromotrzask  (sempervivum  tectorum)  ciesz. ;  por.  mor.  hromostfesk  (t.  s.), 
czesk.  hromostfel  (szparag). 

gruce  (gruczoły,  wszelka  choroba  gardła)  żyw. ;  porówn.  czesk.  hrće 
(narośl);  nsł.  grca  (sęk,  narośl  na  drzewie). 

grucowaty  (garbaty)  żyw.;  patrz  gruce. 

grudzid  (pobudzać  kogo  do  czego,  psuć  kogo,  ganić)  ciesz. ;  z  czesk. 
hrditi  (kogoś  wbijać  w  dumę) ;  czeska  forma  odpowiada  fonetycznie 
pol.  gardzić. 

gryz^  gryzek  (drobne  węgle)  ciesz.;  z  niem.  gries,  gruboziarnisty  piasek. 
W  tem  ostatniem  znaczeniu  wyr.  gryz  przytacza  Mrong.,  podług 
Słownika  Wroławskiego  (Breslauisches  Worterbuch). 

grzmołny  (wielkie  tęgi,  ogromny)  ciesz.;  z  czesk.  hfinotnost  (korpulenz). 
Wyraz  tegoż  pochodzenia,  co:  ogrom  i  gromada. 

guta  (powolny,  małomówny)  przasn. ;  (obżartuch)  bojk.  ćas.  cesk.  muz. 
IS^l  Dalibor  J.  Wahylevif.  Bojkovć,  lid  rnskoslovansky  v  Hali- 
eich,  str.  51  i  n. ;  por.  guły  (niemiec,  co  po  polsku  nie  umie)  ciesz.; 
por.  także  niezguła  (niezdara,  nieokrzesany,  safanduła),  lub:  czesk. 
hula  (nazwisko  osoby),  hulv&t  (bałwan,  drągal,  grubijanin,  Łimmel, 
grober  Flegel,  Schlingel,  Tolpel).  Miki.  Wand.  d.  Rum.  10  przy- 
puszcza, że  wyraz  m.  r.  guła  pochodzi  z  rumuńsk. 

guldsa  (lemieszka,  potrawa  z  hreczanej  lub  jęczmiennej  maki}  pyszn.; 
por.  kulesza  i  kulasza  (t.  s.)  lubelsk. ;  kuleSa  (t.  s.)  mrusk. ;  forma 
gul4sa  powstała  %  kuiesza  przez  przystosowanie  się  do  wyr.  gulasz; 
węg.  gulyAs  hus  (węgierska  potrawa  mięsna). 

gumieńce  (nalepa  w  piecu)  ciesz.;  z  czesk.  humence  (boisko,  klepisko, 
tok);  porówn.  gumno;  Miki.  Et.  Wb.  zestawia  ten  wyraz  z  lit. 
gubenis,  którego  Kursohat  nie  przytacza. 

gustoforki  w  Krakowie  zwa  jabłka  bursztówki.  Oba  wyrazy  pochodzą 
z  niem.  Borsdorfer  Apfel.  Za  podstawę  przyswojenia  formy  gusto- 
forka  służył  wyr.  gust;  bursztówka- bursztyn.  Porówn.  jeszcze 
rayszeńskie  jabłka. 
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guzy  (kasy)  ciesz.;  (bez  uszu,  bez  ogona)  np.  giiz4  kura.,  (bez  ogona) 
rab.;  por.  guzica  (zadek);  czesk.  huzo  (t.  s),  huzni  (odnoszący  się 
do  tyłu);  ros.  guzno  (zad). 

gwadek  (Władek)  7arn.-mak.;  fon.  zmiana  grupy  wł  na  gł,  resp.  gu.; 
por.  gdowa  ob.  wdowa. 

gzary  (sprzęty  domowe)  przasn. ;  z  niem.  Geschirr. 

hdby  („bielizna  biała  i  kolorowa **  (?)  Wraesó.)  zakop,  kij.-pincz;  (różne 
sprzęty  domowe,  zgiiby,  laty)  ciesz.;  por.  słk.-mur.  haby  (stare 
odzienie,  łachmany). 

habszaur^  pi.  hobaznurzy  (straż  celna)  ciesz. ;  z  niem.  Abszchauer. 

hddzaó  na  koniu  (jechać  konno)  ciesz.;  z  czesk.  h4zeti  (szybko  się  po- 
ruszać). 

haładeja  (urwisz)  ciesz.;  por.  hałaburda  i  hołodryga  (wielka  dziewka); 
czesk.  haladrye  (t.  s.). 

handra^  hadra  (szmata,  łachman)  ciesz.;    handry  (szmaty  podarte)  podh. 

zak. ;  por.  czesk.  handra,  hadra  (t.  s.);  z  niem.  hader. 
handerloky  haderlok  (łachman)  ciesz. ;  z  niem.  haderlump. 

hdnidnik,  honidnik  (chłopiec  do  napędzania  owiec,  goniec  w  górach), 
„h^nielnik,  naganiać  do  stragi,  kie  doili*'  Chram,  podh.;  z  czesk. 
honelnik  (der  Schaftreiber). 

haraśny    zam.  charaśny   (piękny)    podh.  zak. ;    porówn.   mrusk.    chorośij 

(piękny,  dobry). 
harc   (krótka  robota);    harcem    (prędko)    ciesz.;    por.    og.    harc,    harco- 

wać. 
harkać  się  (Wrzośn.  błędnie  charkać  się),  1)  kłopotać  się,  2)  kłócić  się, 

3)  wzajemnie  się  o  siebie  sztukać,  4)  porozbijać  się)  podh. ;  z  czesk. 

hrkati  (krachen,  scheppern,  schnarren  Jungm.);  stsł.  grskati  (sonum 

edere),  grtkayt  ibalbus);  por.  czesk.  hrkot;  poi.  hurkot. 

hawiarz  (górnik)  podh.;  węg.  hev6r;  z  niem.  hauer. 

hawizy  (plotki)  ciesz. ;  z  czesk.  avi80vati  (donosić,  meldować),  a  to  z  niem.  . 
avisieren;  franc.  ayiser. 

hazuka  (śmiertelna  suknia)  ciesz.;  z  czesk.  hazuka  (odzienie  zakonne, 
suknia  niewieścia). 

hebdzidky  hebźnidk  (sambulus  racemosa)  podh.;   por.  hebda,  czesk.  hebd 

(attich). 
heksdum  (natychmiast)  kij.  pincz.;  z  niem.  rechtsum. 
helikać  (nucić)  kij.-pincz.,  onomatop.  z  suf.  k. 
h&ńcsyć  się,    hyńczyd  się    (latać  się,    o  kobyłach)  ciesz.;    z  niem.  hengst 

(ogier);  por.  czesk.  hynńt. 
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herahi  (spory,  tęgi,  ładny)  ciesz.;  z  czesk.-słk.  hersk^,  hezk^;  por.  nad- 

herny. 
hewer   (narzędzie  do  podnoszenia  ciężarów)   ciesz.;  z  czesk.  hever,    a  to 

z  niem.  heber. 

herba,  herbik  (grzbiecik  góry)  zak.,  tak  Wrześn. ;  hyrba,  hyrbo  Kos. 
(dużo  ludzi,  siana  i  t.  p.).  W  ponicacb,  na  polanie  (na  Kordonie), 
gdzie  leśniczówka,  znajduje  się  odnoga  góry,  która  nazywają  hyrb. 
Ks.  Złoża,  cbocb.,  pisze :  cbyrbik  (mały  pagóreczek),  cbyrba  (dużo, 
kupa).  Wyrazy  te  przyswojone  sa  z  czesk.- słów.  hrb.,  który  to 
wyraz  odpowiada  pol.  garb  i  ma  to  samo  znaczenie,  a  obok  tego 
oznacza  1)  górę,  pagórek  2)  gromadę. 

hładztó  (patrzeć,  upatrywać)  podh. ;  por.  pol.  oglądać ;  zostało  przyswo- 
jone ze  słowackiego  hladati,  czesk.  bledati,  hlediti. 

htawny  (dobry,  wielki)  ciesz.;  z  czesk.  hlayni. 

hmyz^  błędnie  chmyz;  hmyza,  błędnie  chrayza  (mały,  niepozorny  konik) 
sł.  wil. ;  z  cze^k.  hmyz  (insekt) ;  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  giłmiizati 
(pełzać);  giimyib  (insekt),  czesk.  hemzeti,  hemzati,  hemziti;  pol. 
giemzić. 

hody  (błędnie:  chidy),  w  wyrażeniach:  hody  rusyć,  hody  dźwignąć 
(ciężko,  trudno,  niepodobna)  dzik.;  hod'i,  np.  w  wyrażeniu:  „hodi 
radki  dać'^  (ciężko  rady  dać)  tomasz. ,  zamojsk.;  z  mrusk.  hod'i 
(ist  unmOglich,  es  geht  nicht  weiter,  hćirt  alles  auf;  ist  genug  da- 
von;  leider,  Żelech.).  Jest  to  forma  locat.  sg.  tem.  godo-:  gode; 
por.     Miki.  Et.  Wb.  61. 

honielntk,  patrz  h&nielnik. 

holec^  kołeczek  (chłopak)  ciesz.;  z  czesk.  holek,  holka. 

hołdy  (uczta)  ciesz;  z  czesk.  hody  (gody),  pod  wpływem  analogii  wyr. 
hołd ;  z  niem.  huld  (kontaminacyja). 

hołdować^  (hulać,  ucztować)  ciesz. ;  z  czesk.  hodowati  (godować,  ucztować), 
pod  wpływem  wyrazów  hołd,  hołdować. 

hołodryga  (dziewka  wielkiego  wzrostu)  krak. ;  por.  czesk.  haladrye  (markt- 

schreierin). 
hony^  honem  (szybko)  ciesz.;  z  czesk.  honem. 

howado  (bydło)  ciesz.;  z  czesk.  hovado;  stsł.  govędo.  Porówn.  sl.  owięzie 
mięso  =  z  czesk.  hovezi  maso  (mięso  wołowe). 

hók  ^ńskt^  hoczyć  się  (latać  się,  o  świniach)  ciesz.;  może  z  niem.  bo- 
cken  m.  i.  wspinać  się  na  plecy. 

hóumo  ob.  gówno;  pohubić  ob.  pogubić;  hyrbik  i  t.  p.  podh.;  wyrazy 
dowodzą  silnego  wpływu  słowackiego  na  gwarę  Pohhalan. 
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hiticiaki  (buścioki),  ma  być  fausci&ki  (chrósty,  krzaki;  fausciany  las  (gę- 
sty las)  zak.  Wrzesn.  chusci&k,  powinno  być  hnaci&k  (gęsto  za- 
rosłe drzewka  w  lesie,  lub  gęste  krzaki)  choch.  Złoża.  Wyraz  przy- 
swojony ze  słowack.  hust^;  porów,  moraw.  baśt'&k  (przedmieście); 
po  polsku  brzmiałby  ten  wyraz:  gęszczaki. 

huśle,  hóile  (skrzypce)  ciesz.;  z  czesk.  bousle  (t.  s.);  por.  gęsHki  zak. 

hutny  (silny,  zdrowy)  podh.  zak. ;  por.  czesk.  butny  (mocny,  silny,  tęgi, 
gęsty,  zbity). 

kuzew,  huzdewj  huzdewka  [1)  skórzana  obrączka,  spajająca  grzadziel 
z  kółkami;  2)  obręcz  na  kadź  z  całego  smreczka],  inaczej  skręt 
podh.;  z  czesk.  hou:>ev  (vimen). 

hyrb  (garb,  plecy)  w  wyrażeniu  na  hyrb&k  nieść  (=  na  grzbiecie)  podh. 
zak.;  Koś.  pisze  hyrbok;  z  czesk.  hrb  (garb). 

hł/rb  (spadziste  wzgórze)  na  całem  Podhalu  i  w  Bieskidach;  z  czesko- 
słk.  hrb;  por.  pol.  garb. 

hyrez  (guz,  buła,  hyrcz  na  drzewie);  hyrcze  (drwa  sękate)  ciesz.; 
z  czesk.- mor.  hrće,  hrć  (gruczoł,  buła,  sęk,  guz);  słowac.  (pęk, 
wiązka). 

kyrioń,  hyrtdń  (krtań)  ciesz.;  z  czesk.  hrtAn;  stsł.  gr^Łtanb;  ros.  gortau. 

kyzuję  8ię,  hyzować  się  (trzeć  się,  kiedy  świędzi)  ciesz.;  og.  pol.  hyzo- 
wać,  hysować  (żagiel  podnosić);  z  niem.  hissen. 

chamrać  (szarpać,  wydzierać)  przas. ;  porówn.  czesk.  chamrad'  (miesza- 
nina, rzecz  bez  wartości),  chamrad  (nicpoń),  chamrd',  chomrad 
(śmieci). 

chapscydensawad  (zabrać  bezprawnie,  przyswoić  sobie):  Podole,  „pomó- 
wiwszy go  o  schapscydensowanie  intraty"  Wł.  Spasowicz.  Nasze 
dzisiejsze  Sady  Szlacheckie  Polubowne.  Ateneum.  Warszawa  1877 
I  str.  133.  Słowo  to  i  pochodne  od  niego  powstały  droga  t.  zw. 
kontaminacy i ,  czyli  zlania  się  w  jedno  wyrazów  1)  akcydensa, 
akcydencye  (wziatki)  od  łać.  accedo;  2)  słówka  chaps  od  chapnać 
(nagle  porwać) ;  por.  stsł.  chapati  (mordere),  niem.  habsen ;  porówn. 
łamigłówkę  ortograficzna:  Drab  chap  za  schab  i  drap;  i  chapanka 
(porywanie,  zmykanie).  Od  wyr.  akcydensa  utworzono  słowo  akcy- 
densować  i  na  jego  tle  odciśnięto  niejako  słówko  chaps. 

chomik  (chłopiec)  żyw.;  z  czesk.  chasnik  (sługa,  czeladnik);  porówn. 
chasa  (czeladź,  młodzież). 

charłdk  (chorowity)  przas.;  zamiast  chyrł4k,  chyrtók.  Znane  i  w  języku 
ogólnym,  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  chyra  (debilitas,  morbus). 

chatemy  (lichy,  biedny,  słaby)  ciesz.;  z  czesk.  chatm^  i  chaterny  (mi- 
zerny, nędzny);  śpatny,  maiy,  nepatrny,  sprostny. 
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chiapczdrka  (dziewczyna,  co  za  chłopcami  zerka)  ciesz. ;  forma  wskazaje 
pochodzenie  czeskie. 

chłąd,  chłądek  (łodyga,  giętki  badyl)  czersk.;  stsł.  chładi>  (virga),  chła- 
dije  (virgae) ;  nsł.  hlod;  czesk.  chloud  (kij),  chloudi  (zielone  gałązki 
jodłowe);  połab    chlad;  br.  i  ros.  chłud. 

chtupy  (włosiska,  kudły)  ciesz.;  z  czesk.  chlup  (pilus);  słk.  chip.  Syre- 
niuB  ma  wyr.  chłupaty  abo  kosmaty,  por.  Miki.  Et.  Wb.  chlfip-. 

chmuUć  (pakować  w  gębę)  czer. ;  porówn.  czesk.- mor.  chmouliti  (za- 
ciemniać), chmulo  (głupiec),  chmulov^  (głupi). 

choluj  (zasmolony,  brudny)  przasn. ;  z  ros.  chałuj,  chołuj  (nieuk,  głu- 
piec). 

chowaniS  (żywność)  podh.,  ciesz.;  por.  czeskie  chovAm  (m.  i.  żywić)  i  serb. 
hr4na  (żywność,  pokarm),  hraniti  (nutrire  i  servare). 

chraió  (chróst)  ciesz. ;  hraść  zak. ;  (smędlńki,  drobne  gałązki) ;  z  czesk.- 
mor.  chrast',  chrastina,  chrasti  (fruticetum,  virgultum);  forma  pol- 
ska jest:  chróst,  błędnie  niekiedy  chrust  pisana. 

chrdstek  (kapusta  liściasta)  ciesz.;  z  czesk.  chrast  (folium  oleris),  chrasti 
(kapusta  liściasta),  chr&stek  (na  Morawie :  liście  kapuściane).  Zgłoska 
-ra  w  tem.  wskazuje,  że  tak  chraść,  jak  chrństek  przyswojone 
zostały  z  czesk. ;  porówn.  pol.  chróst,  ros.  chyorost,  stsł.  chyrasti.. 

chrzęp,  chrząpać  (żać  powoli)  czers. ;  porówn.  czesk.  chf&p4m,  chfópati 
(szczękać,  rzężeć). 

chylj  na  chylu  (miejsce  otwarte)  kij.  pincz. ;  Linde:  (miejsce  wyniosłe, 
wydatne,  stad  niebezpieczne);  lub.  (miejsce  przy  drodze,  nieukryte); 
porówn.  czesk.  chyl,  przyswojone  z  pol.  Wyraz  ten  jest  tegoż  po- 
chodzenia, co  słowo  pochodne  chylić  się,  wychylać  się;  porówn- 
nowosłow.  na  hilje  gledati  (zyzować).  Miki.  Et.  Wb.  przypuszcza, 
że  wyraz  ten  pokrewny  jest  ze  st.  g.  niera.  sc6leh,  scglch,  scilech, 
n.  niem.  schielen,  tak  samo  jak  nsł.  śkilec  i  czesk.  dilhati. 

chyra  (Ks.  Siark.  błędnie  pisze  hera)  (zaraza)  kij.  pincz. ;  stsł.  chyra 
(debilitas),  chyroyliy-B  (aegrotus) ;  ros.  chirót'  (upadać  na  siłach), 
chir',  chirja  (choroba);  nsł.  hirati  (languere).  Tegoż  pochodzenia 
sa  wyrazy  od  tematu  chvoro-  pochodzące.  Pokrewny  także  jest 
wyraz  ehera  (zawierucha,  zamieć)  używany  u  pisarzy  wieku  XVI, 
cf.  Linde. 

Jaga,  Maga  w  wyrażeniach:  od  Jagi  do  Magi  (od  Annasza  do  Kaifa- 
sza);  jaki  Maga,  taki  Jaga  (jaki  pan,  taki  kram)  ciesz.  Sa  to 
biblijne  Gog  i  Magog. ;  por.  Ezech  38,  2 :  contra  Gog  terram  Ma- 
gog;  Apoc.  20,  7.  angul.  terrae  Gog  et  Magog. 

jarga4  się  (gniewać  się)  ciesz. ;  z  niem.  ftrgern ;  por.  kaszub,  jargolić  się. 
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jarmica   (półka)  podb.  zak.;    zapewne  tegoż  pocliodzcnta,  co  czesk.  jar- 

mara,  armara  z  srłać.  annarium,  por.  odinaryj4. 
jata  (podręczna  szopa)  zak.;  por.  czesk.  przestarz.  jata  i  pol.  jatka. 
jazdd  (jak  się  zd^  jak  się  zdaje)  podh. 

jtmeTUdrz  (dobytek)  żarn.-mak.  od  wyrazu  inwentarz  przez  przystosowa- 
nie do  jimam,  jimać. 

jigra  (gra)  ciesz.;  w  przysłowiu:  co  się  stało  w  jigrze,  tego  ani  djabeł 
nie  wydrze. 

jopaó  (wymyslad)  przas. ;  toż  samo  bepać ;  por.  mr.  hćpaty  (waHó). 

kary  tyle  co  tryzma  (uczta  w  domu  zmarłego  po  pogrzebie)  podh.  Ko- 
siński przytacza  ąuasi  starosł.  kariti  (lugere).  Otóż  wyjaśnić  na- 
leży, że  w  zabytkach  starosł.  wyrazu  tego  nie  ma;  Miki.  lex. 
przytacza  go  z  jednego  zabytku  staroruskiego,  z  dzieła  Mikoł. 
Karamzina  Istor.  Ross.  Gosudarstwa,  a  to  za  Wostokowera  Sło- 
vaf  Cerk.-słoy.  jaz.  Jest  także  w  jęz.  serbskim  słowo  ra&kariti  se, 
tyle,  co  zabrinuti  se  (in  curam  incido).  W  każdym  razie  słowo 
kariti  jest  pochodne  i  nierodzime  w  językach  słowiańskich,  po- 
wstało ono  z  wyrazu  kar,  a  nie  odwrotnie.  Ten  ostatni  wyraz  kar 
znajduje  się  także  w  języku  słowackim  w  tern  samem  znaczeniu: 
uczta  pogrzebowa  (Leichnamsmahl),  skąd  przeszedł  do  mowy  gó- 
ralskiej. Jest  on  pochodzenia  niemieckiego.  Używa  się  on  dotąd 
w  wyrazach  złożonych:  charwoche  (tydzień  męki  Pańskiej),  char- 
freitag  (wielki  piątek).  W  języku  gockim  kara  znaczy  troska  (cura); 
staro-górno-mem.'  chara ;   srednio-górnoniem.  kar. 

kaltkować  ob.  kalkować  (deptać  miechy  w  organach)  lubel. ;  z  łać.  cal- 
care;  por.  kalkant,  kalkancista.  Forma  kalikować  naprowadza  na 
myśl  rzecz,  kalóka. 

kdrka  (wózek  ręczny  dwukołowy,  taczki)  żyw.;  z  niem.  karren. 

karkosz,  karkoszka  (łuczywo)  ciesz. ;  karkoska  (smolny  i  twardy  sęk)  podh.; 
U  Klonowicza:  Flis.  zakurzy  się  ta  karkosz  E.  4.  b. ;  por.  także 
nazwy  osad:  Karkosy  w  Zgiersk.  Łęczyck.,  Karkoszka  tamże; 
Karkoszki  Łęczyck.  N.  Radomsk.;  por.  czesk.  krkodka  (grdyka); 
mor.  (sęk  w  drzewie),  pi.  krkośky  (mały  skrzywiony  kawałek 
drzewa);  por.  stsł.  krBk'Ł;  czesk.  krk;  pol.  kark. 

kiecek  (derkacz)  kij.  pincz. ;  porówn.  kiec4k,  czesk.  kec4k. 

kiecak  (rodzaj  baka  (andrea),  ptak  błotny)  czersk.;  por.  mor.  kecAk 
sek&ć;  kfastal  (chrościel)  od  tern.  sł.  kecAm,  -ati,  cvakati,  podobn^ 
zYuk  vydś.vati:  chfastal  neb  kec4k  kec4. 

kielzad  stę,   kielznąć  (ślizgać  się)   ciesz,  podh.;    z  czesk.   klzati,   kluzeti, 
klouznti. 
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kiehko  (slizkó)  ciesz. ;  z  czesk.  klzko,  kluzko. 

kilomenter  (geometra)  pyszn.;  forma  powstała  pod  wpły\^'em  wyrazu 
kilometer. 

kiprzyna  (epilobium  angustifolium)  zak.;  Wrzes.  błędnie  pisze  kipszyim! 
por.  czesk.  kyprj^  (pulchny). 

kiami,  klamieć,  Marniał  (bawić  się  długo)  ciesz.;  z  czesk.  klemeti,  kli- 
mSti  (siedzieć  zgarbionym,  gapić  się,  wahać  się),  a  to  z  niem. 
klemmen  (tkwić  gdzieś)  BLlemme  (klub,  ciasnina). 

klajnikanty  (drobnostki ,  drobne  rzeczy)  żarn.  -  mak. ;  z  niem.  kleinig- 
keiten. 

klamrować  przekręcone  z  reklamować,  pod  wpływem  wyr.  klamra  żam.- 
mak. 

klatoierz  (fortepian)  ciesz.;  por.  czesk.  klavir,  z  niem.  klavier. 

kUmiązió  (źle  cos  robić)  przas.;  por.  cz.  klemżeti  (Ieniv6  podfimovati). 

kludzić  (porządkować,  sprowadzać,  sporządzać,  sprawiać)  ciesz,  i  og.  na 
Śląsku;  por.  czesk.  kliditi  (t.  s.),  klid  (spokój,  ład). 

klin  (podołek)  ciesz.;  w  całem  Śląsku;  z  czesk.  klin  1)  sinus,  2)  gre- 
mium vestis. 

kłajcz^  a,  kiączć  (łodyga)  ciesz.  zak.  tegoż  pochodzenia,  co  czesk.  kleć, 
e;  kleóe,  e  (kKv6  dfevo;  ko8odfevina,  nizkć  stromky  na  hor&ch); 
od  pierw.  *klenk-,  *kłonk-. 

kłóta  (gaduła)  ciesz.;    kłóty  (plotki)  ciesz.;    kłócić   (pleść),    por.  og.  pol. 

kłótnia,    kłócić   się;    to   ostatnie    słowo   jest    odimienne    od  rzecz. 

kłóta. 
kłotka    Demb.  błędnie  kłódka  (grdyka,  krtań)  podh.  zak.,  zam.  głotka; 

porówn.  stsł.  gł'i>tb,  głititi  (deglutire,   glutire);    ros.  głotka;  czesk. 

hit  (łyk),   hltati  (łykać)   i  pochodne;    nowosl.  golt  (guttur  goltanec 

(id.),  goltati  (deglutire). 

kminió  (oszukiwać)  ciesz.;  z  czesk.  kminiti  (oSiditi,  okraraati);  pochodne 
od  kmin:  pierwsze  znaczenie  jest:  zaprawić  kminem,  kfimmeln. 

knaga  (kawałek  drewna  przybity  do  szmigi,  za  który  zatyka  się  małe 
płachetki)  czersk.;  z  niem.  die  Knagge  i  der  Knaggen  (kołek) 
Mrong. 

knouńe  (spód  snopka  zboża,  strona  odcięta)  przasn. ;  Cn.  Th. :  zdziebełko 
suche ;  Orgel. :  część  snopa  poniżej  przewiasła.  Wyraz  tegoż  po- 
chodzenia, co  słowo  knować  (obrabać,  np.  drzewo,  contruncare 
Cn.  Th.). 

kneflik  (guzik)  ciesz.;  z  niem.  knopf;  por.  Rey.  Wizerunek:  R.  VII  431. 
,.  Kocha  sie  p&ni  m4tka  kiedy  więc  kn&flików  n4 wiesza  u  pa- 
nięcid'^. 
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kocototoaó  (pilnowaćj  dozorować),  np.  kocołowałem  krowę,  ale  zdechła 
przas. ;  por.  wykoczołowanie,  terrain  prawny,  odmówienie  poddanych 
z  cudzej  wsi  (Linde);  wyrazy  te  zostają  w  związku  etym.  ze  sł. 
koczować,  które  Miki.  Et.  Wb.  wywodzi  z  tureck.  kjuć-. 

kok^  kock  (komin)  podh,  zakop.;  por.  słowack.  koch,  węg.  koch. 

kolaray  kolera  (cholera)  zak. ;  etym.  lud.  do  wyr.  kolor. 

konklus  przekręcone  z  koklusz,  pod  wpływem  wyrazu  konkluzyja  (con- 
clusio)  żam.-mak. 

kopiradh  (człowiek  kulawy,  niezgrabny)  przas.;  w  innych  okolicach 
czópiradło,  czupiradło.  Porówn.  nazwę  osady  Czepurki  i  nazwę 
rodowa  Czepierzyński ,  oraz  stsł.  óepurije  (nodi,  rami);  ćepuriti*, 
ćepurati)  (nodosus,  ramosus). 

kopyrtać  się  (przewracać  się)  ciesz.;  podh.  zakop.;  z  czesk.-słk.  koprcati 
(koziołki  wywracać). 

kordyjd  (gorzałka)  biel.  pis.;  por.  og.  pol.  kordyjał  (napój  wzmacnia- 
jący); z  łać.  cordiale. 

kosury  (kupy  gnoju)  pyszn. ;  por.  mrusk.  kośur  (wodorost). 

kotaa  (wyrko,  łóżko)  ciesz.  Wyraz  ten  pokrewny  jest  ze  stsł.  koti>c& 
(ceila,  mansiuncula) ;  nowosł.  bułg.  kotec;  serb.  kotac  (stabulum 
parvum),  koćina  (kojec);  pol.  kociec,  kojec;  czesk.  kotec,  obok 
znaczenia :  kajuta  (zagroda),  oznacza  także  w  sensie  żartobliwymrr 
łóżko.  Wyraz  ten  pochodzi  z  języków  germańskich,  angs.  cot. ; 
stnord.  kot. ;  średnio  -  górno  -  niem.  kot ;  porówn.  ang.  cottage 
(willa). 

kawior  (dół  z  woda  deszczowa  do  użytku  gospodarskiego)  ciesz.;  por. 
starop.  kawior  (rów,  wąwóz)  i  nazwę  części  miasta  Krakowa  Ka- 
wiory. Nb.  Kowary,  nazwa  wsi  w  Miechowskiem,  pochodzi  od  wyr. 
kow4rz  (kowal). 

krajslabka  (akuszerka  powiatowa)  podh.,  nowy  Targ;  z  niem.  kreisheb- 
amme;  z  przystosowaniem  do  rodzim.  babka. 

kramla  „abo  kłódki^  (spinka)  podh.,  zamiast  klamra;  z  niem.  klammer. 

kręgulec  (krogulec)  żyw.;  etymologija  ludowa  do  kręgi,  krążyć. 

kreplik  (paczek)  ciesz.;  z  niem.  krapfen. 

krępolec  (narzędzie  do  wieszania  zabitych  świń,  bydła)  przas.;  z  niem. 
krummholz.  Fonetycznie  zbliżyło  się  do  rodzimych  wyrazów  krępy, 
krępować. 

kroeaj  (krok)  podh,;  por.  stpol.  kr&czaj. 

królic  (kwiczeć,  chrzakać,  o  świniach)  ciesz.;  por.  czesk.  krle  (gardło). 
Czelakowskiego  Dodatki  do  Słów.  Jungmanna. 

krzaało  (część  płotu,  przęsło)  ciesz.;  podh.  zakop.;  por.  Linde  krzasło- 
waty  (krzaczasty)    i   krzesławaty  (garbaty,  sękowaty).     Zdaje  się, 
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Że    wyraz    ten    pokrewny    jest    ze    stsł.    pręsło,    *prędtlo,    Miki. 
Et.  Wb. 

hscą  (kwitną)  przas. : 

Wtedy  na  kwiaty,  kiedy  ksea, 
Wtedy  zamaź,  kiedy  chcą. 
Słowo  to  pierwotnie  miało  formy  kwtę,  kwciesz,  kwcie,  kwciemy, 
kwciecie,  kwta;  stsł.  cvBta,  CYttesi  i  t.  d.  3  pi.  cvŁtAti>;  inf. 
kwiść",  stsł.  cvisti.  Później  powstały  formy  ludowe:  kstę,  ksciesz, 
kscie,  a  podłng  tych  3  pi.  ksca;  s  zostało  przeniesione  ta  z  inf. 
kwisć. 

krzept  (słonina  od  grzbietu)  zak.;  og.  pol.  chrzept,  krzept  (grzbiet);  por. 
stsł.  chrTjbtt;  ros.  chieBet. 

kucno  (nudno),  kucycS  się  (nudzić  się)  przasn. ;  z  lub.  znane  mi  jest  wy- 
rażenie: kuczy  mi  się;  porówn.  mr.  kućyty  sa;  pol.  dokuczać 
i  ros.  skućno. 

kiiczy  (w  domuj  siedzi)  ciesz. ;  por.  kuczy  mi  się  (przykrzy  mi  się)  lub. ; 
por.  mr.  kućyty  sa. 

kucifajka  (przekleństwo)  n.-s. ;  przekręcone  z  łac.  crucifixus. 

kulczyó  (futuere)  ciesz.,  verb.  denom.  od  kulka;  por.  czesk.  kulky 
(testiculi),  kulćik  (equus  admissarius) ;  por.  także  kulimady  (testi- 
culi)  ciesz. 

kulimady  (testiculi)  ciesz.;  wyraz  złożony  z  kuli-,  porówn.  czesk.  kulky 
(testiculi)  i  mady,   stsł.  mado,   pol.  mada,  madzie  (testiculi). 

kurdziel  (choroba  wargi  lub  języka  u  koni  i  owiec:  jako  u  człowieka 
rak,  u  konia  kurdziel)  zak.;  Linde:  gardziel,  kurdziel,  wrzód, 
który  się  koniom  na  języku  czyni  Hipp.  128.  Gardziel  jest  wrzód, 
który  się  koniom  na  języku  czyni  Lek.  kon.  62.  Comp.  Med. 
Append.  Od  karmi  ostrej  bydłu  się  kurdziele  na  języku  przydają 
Haur.  Sk.  57;  47;  mrusk.  kurdil',  ćakurdel'  (Art.  Fussgerchwlir 
beim  Vieh);  czesk.  kurdej,  e.  f.,  pi.  kurdeje  skorbut;  por.  kurdziej 
(kapłon  źle  wyrżnięty)  ciesz.;  por.  Prace  fil.  I  127 — 128. 

kwas  (wszystko,  co  jest  w  złym  gatunku  i  łatwo  podlega  zniszczenia) : 
„kwasu  nakupili"  (złego  drzewa)  podh. ;  por.  kwasić,  skwasić. 

kyrczyć  (zgnieść,  skurczyć)  ciesz. ;  z  czesk.  krćiti  (t.  s.).  Wogóle  wyrazy, 
mające  zgłoskę  yr  w  temacie,  sa  pochodzenia  czesk.  lub  słowac- 
kiego, gdzie  jest  r  sonans,  np.:  kyrdel  —  (krdel  agmen);  kyrpiec- 
krpec;  myrsk,  myrskać  (rzucać),  —  mrsk,  mrskati. 

kyrpce  (chodaki,  rodzaj  obawia)  podh.;  ze  słowackiego  krpec  pi.  krpce; 
wyraz  ten  znajduje  się  także  w  czesk.;  słów.  krpć&r  (majster,  ro- 
biący krpce). 
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labdówka  (bfoto  z  deszczu)  podh.;  por.  czesk.  l&bati  rodu  (chłeptać). 

Iand£i6  (prosić  uporczywie,  do  uprzykrzenia)  choch. ;  iędzę,  lędzió,  lam- 
dzió  żarn.;  lędzę,  lędzić  n.-s.;  forma  przejściowa  iamdzió  z  la- 
bidzić. 

lankor  (smutek)  żyw. ;  w  innych  gwarach  jankor,  ankor ;  dawn.  pol. 
rankor  (przekor,  gniew);  z  łać.  rancor.  Zamiana  r  na  1  powstała 
dla  fonetycznego  wyróżnienia,  jak  Małgorzata,  pielgrzym  i  t.  p.  Na- 
stępnie 1  zwatliło  się  na  j.  Przeciwne  zjawisko  mamy  w  wyrazach 
ledwo  obok  jedva,  leleń  ob.  jeleń. 

lapieika  (przezwisko  panów)  podh.;  porówn.  n.  laffe,  lappe  (cymbał, 
błazen,  gap',  chłystek);  oraz  lUppisch  przym.  (błazeński,  głupi). 

lątraa  (golec,  próżniak,  włóczęga)  ciesz.;  z  czesk.  lotras,  a  to  z  łaó. 
latro;  por.  łotr. 

laty  (drobna  odzież,  manatki)  ciesz.;  por.  czesk.  loutka  (lalka);  pol.  łatka 

(lalka). 
leterka  (drabina)  zak.  rab.;  z  niem.  leiter. 

lerme  (tylko  że)  „ty  p&le  dobrze  bite,  lemze..."  podh.;  por.  czesk.  dial. 
leUj  ob.  jen  i  mrusk.  lemk,  łem;  por.  og.  pol.  ale,  lecz. 

liakdrlca    „owca    cerwonA,    okaistA"    podh.    spyrk.    (owca   podobna   do 

liszki). 
litkowe  (poczęstunek  przy  kupnie)  pyszn.;  og.  pol.  litkup. 

ZiVry  (szczeble  u  woza)  rab.;  z  niem.  leiter. 

lissynier   (inżynier,  geometra)  pyszn,;    z  przystosowaniem  do  słowa  lizie, 

lózie. 
łahy  (odzież,  ubranie)  zak.;  lachy,  Sachy  ciesz.;  por.  og.  pol.  łachman; 

st.-pol.  łach  (por.  Linde). 

łasy  (chciwy,  łakomy  na  jadło,  na  łakocie),  łasować  (naschen) ;  wyrazy 
te  znajdują  się  w  inn.  językach  słów.;  Miki.  Et.  Wb.  notuje: 
„Man  vergieicht  lit  apilasus  (wiihlerisch)".  Otóż  od  tego  przymiot- 
nika, który  Kurschat  cytuje  w  formie  apylasus  (bez  akcentu,  ap^- 
łasus?),  nie  można  oddzielać  rzecz,  apjrłasa  (wybór).  Przy  tym 
wyrazie  Kursch.  dodaje:  „ob  von  lesu?"  Sadzę,  że  na  to  pytanie 
odpowiedź  musi  wypaść  twierdząca.  Tym  sposobem  słów.  łasi.,  la- 
sować i  lit.  lesii,  lesiau  lósti  (dzióbać),  lesineju  lesnóju  (podzióby- 
wać),  lesinu  (dawać  do  dziobania);  łasau,  syti  (często  dzióbać), 
oraz  rzecz,  łasa  (pożywienie  dla  drobiu)  byłyby  etymologicznie  po- 
krewne, a  źródła  ich  szukaćby  należało  w  pierw.  les-. 

lazega  (włóczęga)  ciesz  ;  stpol.  łazęga  i  łazęka  [  1)  włóczęga  2)  szpieg]. 

łączyć  »iq  (rozłączać  się,  rozstawać  się)  śląsk. ;  por.  pośratać  się. 
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łoktwfa,  Hoktuaaj  ióJuusza  (prześcieradło  ze  zgrzebnego  płótna^  rantach 
biały)  żarn.;  rab.;  zak.;  ciesz.;  z  niem.  lackentuch;  por.  czesL  lok- 
tuśe  (płachetka,  tkanina  ylnen4  nebo  piaten&)  Miki.  Et.  Wb. 

macice  (korzenie  drzew  głęboko  wrośnięte)  podh.;  przykład  przenośni. 

madrują^  madrowaó  (coś  nieudolnie  robić):  nie  madruj  kole  tego  woza 
przas. ;  w  og.  jęz.  majdruję,  -ować ;  por.  także  mańdruję,  mańdro- 
waó  i  niadr&k,  madrała.  Słowo  to  przyswojone  zostało  z  litew. 
madarauju,  -rauti  i  madarAju,  -rftti  (z  tern  samem  znaczeniem). 
Forma  przas.  najbliższa  jest  lit.  pierwowzoru.  Porówn.  L.  Mah- 
nowski.  Niektóre  wyrazy  polskie  litewskiego  pochodzenia.  Prace 
filol.  T.  I.  str.  183.  Starano  się  podad  w  watpHwośd  mój  wywód 
i  słowo  majdrowad  uważad  za  zepsucie  słowa  majstrowad.  Nastrę- 
czają się  pytania:  1)  czy  i  wyrazy  madrowad,  madr4k,  madrała 
pochodzą  od  majstrowad?  Jeżeli  nie,  natenczas:  2)  czy  należy  je 
uważad  za  zupełnie  różne  i  nic  wspólnego  nie  mające  z  wyr.  maj- 
drowad i  mańdrowad,  które  maja  byd  modyfikacyjami  słowa  maj- 
strowad? Przypominam,  że  niemcy  w  okolicach  litewskich  mówią 
,,madder  nicht"  (por.  Kurschatt  Lit.  Wb.),  jak  polak  w  przasny- 
skiem  mówi  „nie  madruj".  Czy  i  oni  zepsuli  pol.  słowo  majstrowad? 

madrdkj  madrała  (niezręczny  robotnik,  fuszer)  przas.;  tegoż  pochodzenia, 
co  madruję;  porówn.  lit.  madarenka,  mkdaruju  i  mkdarauju. 

magdsin^   patrz  nazwiska  po  matce. 

mańdrowaćj  „nie  mańdruj  koło  zegarka^  czersk.;  og.  pol.  majdrowad; 
z  lit.  mkdarauju,  mkdarftju.  Porówn.  pr.  fil.  T.  1  str.  183  i  ma- 
drowad. 

maga^  patrz  jaga. 

majerz  (folwark)  podh.;  z  niem.  meierei. 

maltych  (śniadanie,  obiad,  kolacyja)  przas. ;  z  dolno-niem.  maltid ;  g.-niem. 
malzeit. 

maniory  mieć  (mied  chętkę,  skłonność  do  czegoś  złego)  podh.;  z  franc. 
manićre. 

maras  (grzęzkie  bagno)  podh.;  z  czesko -słów.  marast,  a  to  z  niem. 
morast. 

marmufij  z  marmunu  (marmur)  zak.;  przykład  wyróżnienia  (dyssymila- 
cyi),  dwu  r  na  r-n. 

marłnik  (niedźwiedź  duży,  czarny,  żywiący  się  mięsem)  zak.;  czesk. 
mrśnik  (der  Schinanger) ;  por.  pol.  marcha  (ścierwo,  szkapa)  i  myi'- 
cha;  czesk.  mrcha. 

maazkiecić  (lubić  łakocie,  wybierać,  co  najlepsze) ;  maszkietny  (łakomy), 
maszkietnik,  -ica  ciesz;  z  czesk.  maSkrta,  ob.  paśkrta  (łakoć), 
maśkrtiti. 
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maiśreus  (notaryjusz)  źam.-mak.;  etym.  lud.  do  mataó. 

materzel  (łańcuch,  którym  konie  przypina  się  do  dyszla)  żyw.;  porówn. 
motuz;  czesk.  motoaz,  motovouz  (szpagat). 

matura  [1)  charakter,  natura;  2)  sposób  życia,  moda,  np.  dawniejsi  ma- 
tura buła  lepsA]  n.-s.;  chęć,  [zdolność  do  czego]  zakop.;  tegoż  po- 
chodzenia, co  czesk.  motorny  (zręczny),  motornost  (zręczność); 
z  łać.  maturus  wyrazy  te  nie  maja  nic  wspólnego. 

matumy  (kapryśny,  grymaśny)  zakop. ;  z  czesk.  motom^  (zręczny) ;  por. 
matura. 

mąkolijd  (szał,  napad  szaleństwa)  n.-s.;  mankolija  (smutek)  przas. ;  z  me- 
Iancholij&,  z  przystosowaniem  się  do  męka. 

menJcola  (niedołęga)  pyszn. ;  z  łać.  melancholija. 

mentol  (motyl)  przas.;  w  innych  stronach:  mentel  żyw.;  mytel  żarn.- 
mak.  Wyraz  ten  powstał  droga  kontaminacyi  z  dwu  wyrazów: 
z  pol.  motyl  i  z  przysw.  z  niem.  mantel;  porówn.  nazwę  pewnego 
rodzaju  motyli:  płaszcz  królowej. 

mieniej  (mniej)  ciesz.;  z  czesk.  roónć. 

midsidrz  (rzeźnik)  zak. ;  wyraz  urobiony  od  tern.  mięso,  na  wzór  czesk. 
masaf. 

miderak  (nędzarz),  miderastwo  (nędzota)  przas.  Wyrazy  te  powstały  ze 
zlania  się  (contaminacio)  wyr.  mizerak,  mizeractwo  z:  mider&k; 
z  niem.  mieder  (rodzaj  odzienia). 

MiJkowieCy  z  Miśkowca*  w  ten  sposób  zmieniono  w  Zakop,  nazwę  mia- 
sta Miszkolc,  nadając  mu  brzmienie  polskie  z  przystosowaniem  do 
przyrostka  -owiec  (ovbCB). 

mtsyjdrz  (misyjonarz)  zak. 

mitwać  (plątać)  ciesz.;  por.  czesk.  st.  miteźiti  (plątać,  mącić,  przewracać); 
por.  got,  mith,  misso;  st.  n.  miti;  śr.  niem.  mite  (einander);  por. 
także  stsł.  mitoyati  (alternis  pedibus  calcare). 

mirta  zam.  myrra,  w  wyrażeniu:  „tynktura  mirty"  zak.;  pod  wpływem 
wyrazu  mirt. 

miffiurek  (mała  rzecz,  drobiazg)  ciesz.;  porówn.  mizynny  palec  (mały 
p.);  ros.  miziniec  (t  s.);  stsł.  niizinŁCB  (filius  postremus);  czesk. 
mizina  (nędza). 

młaka  (kałuża)  ciesz.  podh. ;  ze  słk.  młaka  (moczar,  kałuża)  Miki.  Et.  Wb. 

mióducha  (panna  młoda)  ciesz.;  pod  wpływem  słów,  mladucha  (mlado- 
ienica);  por.  mrusk.  mołodyća. 

młody,  mtoda^  w  wyrażeniach:  panie  młody,  pani  młoda,  używają  na 
podh.  nawet  do  osób  starszych,  z  intencyja  wyrażenia  osobliwej  czci- 

momot  (niedołęga,  dziecko,  nie  mogące  nauczyć  się  pacierza,  człowiek 
do  niczego)  n.-s. ;    pierwotne  znaczenie  wyrazu  było:   jąkała;    po- 
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równ.  momotać  i  mamotać  (jąkać  się),  momotowy,  momotliwj 
(Linde). 

mordyjańsko  (silnie,  mocno,  dokładnie)  podh.;  por.  nieni.  i  pol.  mord. 

mrc^a^  mręga  (pas  na  skórze)  ciesz  ;  porówn.  og.  pol.  moragowaty 
(w  pasy). 

mręgt  (gatunek  jabłek)  ciesz. ;  por.  moragowaty,  a  obok  tego  bołg.  mur- 
go;  serb.  murgav  (ciemny);  mr.  muruhyj,  murhyj  (bury) 5  ros. 
murugij  (ciemno-brunatny);  por.  Miki.  Et.  Wb. 

mrounec  (mrówka)  sl. ;  z  czesk.  mravec. 

mrugała  (nazwisko  rodowe  w  Nowym  Targu),  powstało  z  przezwiska; 
por.  „obłudni  frantowie,  mrugałowie  nieszczerzy"  Klonowicz.  Wor. 
jud.  28. 

mru8^  mrys  (plama  czarna),  mrusAm,  mrusaó  i  mrys&m,  mrysać  (zabru- 
dzić, posmolić)  ciesz.;  og.  pol.  morus  (człowiek  zabrudzony),  mo- 
rusam (brudzę);  z  łać.  maurus  (ciemny);  włosk.  moro. 

mrzeie  (krata  żelazna)  ciesz.;  z  czesk.  mfiie,  mfeźe  (t.  s.);  stsł.  mrje2a 
(sieć).  Ze  wyraz  został  z  czesk.  żywcem  przyswojony,  na  to  do- 
wody: 1)  forma  na  -e,  żeńska  w  czesk.,  a  tu  nijaka;  (kaszub 
mrzeża  jest  fem.);  2)  to  samo  znaczenie;  og.  pol.  mrzeżna,  jak 
w  stsł.,  ros.  i  t.  p.  oznacza  sieć. 

fnustronczek  (musztuczek)  ciesz.;  wyraz  ten  powstał  ze  zlania  się  dwu: 
musztuczek  z  niem.  mundstttck  i  z  czesk.  mustruńk  (pfehlidka, 
okAzka);  z  niem.  musterung. 

myrak  (rzut)  ciesz.;  z  czesk.  mrsk  (t.  s.). 

myrska^  (rzucać)  ciesz.;  z  czesk.  mrskati  (t.  s.). 

myszeńahie  jabłko  (bursztówka)  ciesz.;  z  czesk.  miSenskó  jabłko,  t.  j. 
pochodzące  z  Misnii.  W  formie  śl.  widocznie  jest  przystosowanie 
do  rzecz.  mysz. 

mygua  (leniuch)  przas. ;  por.  og.  pol.  nygus ;  wyraz  żywcem  wzięty  z  lit. 
mignius  (śpioch,  zaspany);  por.  miegu  (śpię).  Forma  przasn.  jest 
bliższa  litewskiego,  niż  og.  polska.  Linde  wyraz  nygus  zestawia 
ze  stsł.  n^ga! 

naddm,  nadaó  (wymyślać)  ciesz. ;   z  czesk.  nadati,  nadivati  (przezywać). 

nadkasilik  (nachtkastlik)  zakop.;  pod  wpływem  przystawki  nad-. 

nddmennik,   nddennik    (najemnik    dzienny)    ciesz.;    z    czesk.    n&dennik. 

nakładam^  nakłddać  (obchodzić  się  z  kim)  ciesz.;  z  czesk.  naklńdati 
(t.  s.). 

napiór  (cieniutkie  deseczki  z  drzewa  do  skrzydeł  wiatraka);  napicrzyć 
(zaopatrzyć  skrzydła  wiatraku)  czersk.;  wyrazy  te  pochodzą  od 
rzecz,  pióro  i  sa  przykładem  metafory,  jak  i  sama  śmiga,  alias 
skrzydło  wiatraka. 
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napodoręczu  i  napodorędzi  (napodorędziu)  ciesz. ;  foima  napodoręczu  jest 
rezaltatem  etyraol.  ludowej  do:  ręka,  *ręcżó  =i  *rękije ;  porówn. 
Przycz.  16. 

naporąceyó  (polecić,  poruczyć)  ciesz.  Jestto  zjawisko  godne  uwagi,  źe 
język  slaski,  bliżej  wogóle  stojący  wpływów  czeskich,  zachował 
jednak  niektóre  wyrazy  w  postaci  rodzimej  polskiej,  podczas  gdy 
język  ogólny  używa  ich  w  formie  czeskiej,  np.  gańha,  og.  poL 
hańba;  do  takich  należy  i  naporęczyć,  og.  pol.  poruczyć. 

naprzejmo  (wprost)  ciesz.;  z  czesk.  pfim^,  primo;  stczesk.  pfiemo;  por. 
pol.  uprzejmy;  stpol.  uprzemy,  np.  w  Bibl.  Leop. ;  stsł.  premi* 
(rectus);  ros.  prjamoj  ;  por.  Stud.  nad  et.  lud.  122. 

ndrty  (przednia  część  cholewy  z  przyszwa)  żyw. ;  (podbicie)  podh. ;  (górna 
powierzchnia  stopy;  przyszwa  u  buta)  ciesz.;  por.  st.  pol.  narty 
(łyżwy) ;  czesk.  n&rt  (oberrist,  vordeschuh) ;  g.  serb.  łuź.  narć ;  nsł. 
nardica  (przyszczepka) ;  ros.  narta  (gatunek  sani  na  Syberyi) ;  por. 
Miki.  Et.  Wb. 

naschwdl  (naumyślnie)  ciesz. ;  z  czesk.  naschy&l,  naschy&le  (de  industria). 

naskurkad  (naklać)  kij.-pincz.  Słowo  utworzone  od  wyrażenia:  „z  kurwy 
synu"  za  pomocą  suf.  -k. 

nazwiska  po  matce  (matronymica)  sa  zwyczajne  na  Podhalu.  Tak  np. : 

Byrcyn  Jan  Gąsienica  nazywa  się  po  matce^  która  „była  dziówka 

tego  Byrc^rza,  co  pis  byrki  na  Węgr&ch". 
Magdztn  J&ś  Spyrkowski;  miał  matkę  Magdę;  podobnież  Jędrek, 

Maciek  i  Wojtek  z  Karpielówki. 
Eejusin  J&s  Gut  miał  matkę  Reginę,   czyli  Rejinę,    zdrob.  Re- 
jusię. 

niedosatały  (głupkowaty)  n.-s. ;  patrz  zas&tać  się. 

niemoredny  (bezwstydny)  ciesz.;  z  łać.  mores  (obyczaje). 

nieosdtad  sie  (zgłupieć)  podh, ;  patrz  zas&tać  sie. 

meosdtany  (nierozgarnięty)  podh.;  patfz  zas&tać  sie. 

niepatrzny  (nieokazały)  ciesz.;  z  czesk.  nepatm;^  (t.  s.);  por.  patemie. 

niepiliy  nieptlec  (człowiek  cudzy,  przybysz,  niedawno  w  gminie  zamie- 
szkały) żyw.;  podh.  zakop.  Miki.  Et.  Wb.  pod  pil-  notuje:  „p.  steht 
pili  dial.  iiir  krewny,  niepili  (fremd)".  Mnie  znany  jest  tylko  ten 
ostatni  przym.  złożony,  z  przeczeniem.  Sadzę,  że  rozwój  znaczenia 
był  następujący:  pierwotnie  niepili  znaczyło:  człowiek  bez  zajęcia; 
porówn.  st.  czesk.  nepile  (sorglosigkeit),  pile  (studium),  a  następnie 
cudzy,  t.  j.  nie  będący  osiadłym  gazda. 

nicenie  (haematuria  u  bydła)  przas. ;  stsł.  nyti;  ros.  nytb;  mr.  nyty, 
nydyty  (schwinden,  abnehmen,  yerktimmern,  Zelech). 

nicfd  8tę,  patrz  nicenie. 
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nisteryjd  (przedstawienie  żaków  szkolnych,  bursianów,  na  Boże  Naro- 
dzenie) podh.  zakop.;   z  łać.  ministerium. 

nynać  (spać)  dzieć.;  porówn.  serb.  ninati  (spać),  nini  (tyle,  co  polskie 
lulu).  Miki.  Et.  Wb.  zestawia  ten  wyraz  z  ngr.  vava. 

ohartel  (przyrząd,  obracający  się  około  własnej  osi)  ciesz.;  z  czesk. 
obrtel  (vec  obracujici  se).  Godna  uwagi  wokalizacyja  ar;  zwykle 
czesk.  r  sonans  odpowiada  w  wyrazach  przyswojonych  z  czesk.  yr, 
np.  hyrb  =  hrb ;  obyrtaó,  obyrtny,  zwyrtny,  obyrtus  i  t.  p. 

obcasem,  obcasoioy^  obcasowa.  Sposób  mówienia:  „napaść  kogo  obcasem, 
obcasowe"  jest  dość  powszechny  na  Litwie,  w  Warszawie  i  w  Ga- 
licyi.  Sa  to  modyfikacyje  wyrazów:  obces,  obcesem,  obcesowy, 
obcesowo.  Lecz  i  te  ostatnie  formy  nie  sa  pierwotne.  Wyraz  ten, 
w  postaci  obsess,  przyswojony  został  z  łać.  obsessus  (opętany), 
obsessus  a  daemone  (Macz).  Obie  formy :  obsess  i  obces  podaje 
Linde.  Jeszcze  w  drugiej  połowie  w.  XVIII  używano  formy  ob- 
sess. Jaka  droga  i  z  jakich  powodów  nastąpiła  zamiana  s  na  c, 
trudno  rozstrzygnąć.  Być  może,  że  już  tu  oddziaływał  inny  wyraz : 
„obcas,  ob.  abcas  i  abzas;  z  niem.  absatz  (an  Schuhen,  Stiefeln). 
Nie  ulega  jednak  wątpliwości,  że  w  wyrażeniach:  „napaść  obca- 
sem" i  t.  d.,  formy  obcasem  i  t.  d.  zależne  sa  od  wpływu  wyr. 
obcas,  z  niem.  absatz.  Tym,  którzy  tej  formy  używają,  nastręcza 
się  nawet  myśl  o  twardości  obcasów  napadającego. 

obfertuje,  patrz  ofertuje. 

obiatowaó  (obiecać,  ofiarować)  ciesz.;    toż  w  języku  starym;   por.  czesk. 

obetovati,  pierw.  v6t-. 
obili  (zboże)  ciesz.;   z  czesk.  obili  (t.  s.);    por.  stsł.  obilije  (abundantia). 
obldk  (kij  juhaski)  podh.  zak. ;  (polano)  ciesz.;  ze  słk.  obl4k;  por.  obły 

(okrągły);  stsł.  obł'L  (rotundus);  czesk.  obl^. 

obłdńka  (sznurek  kolorowy,  włóczka),  zapewne  oblś.mka,  por.  lamować 
podh.  zak. 

oblik  (obmowa,  przezwisko,  czernienie)  podh.  zak.;  porówn.  słowack. 
oblik  (rachunek). 

obloder  (szeroki  rzemień,  przechodzący  przez  grzbiet  koniowi  i  przytrzy- 
mujący postronki)  podh.  zak.;  z  niem.  oberleder;  porówn.  og. 
oblader  (przyszew). 

obyrtny^  patrz  zwyrtny. 

obyrtaćj  zwyrtać  czem  (obracać)  ciesz.;  z  czesk.  obrtati. 

ocel  (stal)  ciesz.  podh.  zak.;  por.  stsł.  ocelt;  czesk.-nowosł.  ocel;  serb. 
ocal-,  ocil;  serb.-łuż.  vorcl;  mrusk.  odł;  st.-g.-niem.  ecchil.  Miki. 
Et.  Wb. 
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ocelka  (krzesiwo)  ciesz.  podh.  zak. ;  por.  czesk.  ocelka  (t.  s.). 

ocętny  (niezgrabny,  nieruchomy,  uprzykrzony)  biel.  pis.,  zamiast  oczętny; 

por.  oczętały,  ociętały  i  ociętny,  ociatny  (zacięty,  uporny,  krnąbrny, 

gnusny).  Cnap.  Adag.  1205  i  Linde.  Sł. 

ociepj  Ociepka  (wiązka)  ciesz. ;  z  czesk.  otęp,  ot6p  (wiązka),  ot^pl  (cię- 
żar), otćpka,  otópka,  otópky  (drwa,  stockholz,  bundholz). 

oczerchltć  (obió  korę  na  drzewie,  żeby  uschło)  ciesz.;  por.  czesk.  ćrcha, 
ćercha  (kryska). 

odlisić  sie  (odstręczyd  się,  odzwyczaić  się,  o  ptakach)  zak, ;  por.  Linde : 
zlisió,  zliżsió,  lichszym  uczynić,  zlichocić,  znędzić,  zlisić  cię,  zliszyć 
się,  zlisieć,  zliszeć. 

odmaryja^  patrz  olmaryja  (9zafa)  ciesz.;  %  czesk.  almara,  armar4>9  a  to 
z  jrednio-łać.  amoariuni. 

odpapraó  nę  (oczyścić  się),  „bida  sie  odpaprać"  (trudno  oczyścić  korze- 
nie) podh.;  por.  czesk.  paprati  (wiihlen,  scharren,  Stochem)  i  krak. 
babrać;    czesk.  babrati  (sudeln)  babrati  se  y  Łem   (henimwiihlen). 

odstradowaó  (odłączyć)  kij.  pincz. ;  z  og.  pol.  ekstradować;  z  łać.  extra- 
dere,  przez  przystosowanie  do  rodzimej  przystawki  od-. 

ofertuje^  ofertować,  ohfertuje^  obfertowa4  (udugiwać),  np.  „dziówka  obfer- 
tuje  pana"  podh.;  por.  ofertować  się  (usługi  swoje  ofiarować),  np. 
„wszędzie  się  ofertował,  lecz  nigdzie  statecznie"  Bardziński  Seneki 
Tragedye.  Toruń  1696  str.  454.  Słowo  pochodne  od  rzecz,  ofert, 
ob.  oferta,  a  to  od  łać.  offerre.  W  formie  „obfertuje"  poczuwa  się 
błędnie  rodzima  przystawka  ob-,  na  wz6r  słowa,  np.  obsługuje. 

ofiajdaó  (owalać)  n.-s. ;  por.  og.  pol.  ofajdać;  z  niem.  feucht. 
ogauyić  sią  (mozolić  się)  ciesz. ;  z  czesk.  ohaviti  (spotwomić,  zrobić  brzyd- 
kim); por.  ohava  (okropność,  ohyda). 
ogłdazki  (zapowiedzi)  ciesz.;  z  czesk.  ohlńśky  (t.  s.). 
ochynąó  (obrzucić,  odziać  w  co)  ciesz. ;  podh.  zakop,  od  tem.  chyt-. 

ohaisty^  owc9  okaista,  „bi4ł&,  policki  mk  cisawe  albo  c&me",  patr^  ba- 
kieska ;  por.  czesk.  okatice  (eine  Grosz&ugige),  okat^  (^osz^ugig). 

okapać  (zniszczeć)  ciesz.;  por.  og-  skąpiec,  poszkapić  się). 

okruźa  (tancle,  żaboty  przy  rękawach  u  kobiet  koronkowe)  ciesz. ;  z  ezesk. 

okrażky,   a  to  z  niem.  krause,  gekrose;    por.  ros.  krużeya  i  pol. 

kryzka;  z  niem.  gekrose. 
olirys  (tęgi,  ale  niezgrabny  człowiek)  przas.;  porówn.  og.  pol.  olbrzym; 

stsł.  obrinii  (avar);  czesk.  obr;  g.-serbo-łuź.  hobr. 
olmaryja,  patrz  odmaryji. 
opica  (małpa)  ciesz.;  z  czesk.  opice,  a  to  z  niem.  affe. 

HosprAYj  Wjdsiału  filolog.  T.  ZYII.  7 
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oprawiać  (operować) :  „doktorzy  mieli  go  oprawiać" ;  ;,zoprawiali  go" ; 
„po  oprawianiu  nikogo  nie  dopuścili"  zakop.  Słowo  operować  zo- 
stało przetworzone  pod  wpływem  rodzimego  oprawiać. 

opyrhdł  (przezwisko)  zak. ;  porówn.  czeskie  prchlec,  prchelce  (dezerter, 
zbieg),  prchnouti  (uciec);  pol.  pierzchać.  Forma  wyrazu  opyrluU 
ze  sylaba  tematowa  -yr,  zaro.  pol.  'erz,  wskazuje  pochodzenie  cze- 
sko-słowackie. 

opuka  (schieferstein)  ciesz. ;  zapewne  zam.  opoka. 

or-zowied  (ordzewieć)  ciesz.;  z  czesk.  rziv6ti,  rzaveti. 

oscemład  (oszczędzać)  podh.  zak.;  słowo  to  jest  tegoż  pochodzenia,  co 
wyraz  szczmić,  którego  w  dawniejszym  języku  u/ywano  w  tem  samem 
znaczeniu:  np.  „wszystko  się  rozleci,  co  szczmisz  dla  dzieci"  Rys. 
Adag.  73.  Słowo  to  miało  ogólniejsze  znaczenie:  ściskać,  ściągać, 
np.  „Bez,  wysuszając,  ściągając  i  szczmiac,  ochładza"  Urzęd.  88.  Ziele 
to  „rany  świeże  łaskawie  i  bez  szczmienia  goi"  Syr.  149.  Lekarze 
krakowscy  nanowo  wprowadzili  to  słowo  i  mówią  „szczmiace  środki", 
zamiast  ściągające.  W  jęz.  ros.  istnieją  także  słowa:  śćemit', 
śćemnut',  śćemljat',  śććmlivat'  i  znaczą :  ściskać,  gnieść ;  np. :  Sćemit' 
śerdce  (ściska  serce),  naśćemit'  ofechov  (natłuc  orzechów),  za-,  pri- 
uSćemit  palec,  nogot'  (ucisnać  palec)  i  t.  d. ;   por.  pol.  ćmi  zab  (boli). 

ostek  (nazwa  miejsca  nizkiego,  urodzajnego,  które  dawniej  było  łąka) 
ciesz.;  por.  nazwę  osady  Osiek  i  czesk.  osek  (segmentum)  (misto 
mezi  dvćma  fekama  nebo  potoky  tak  poloźenć,  kde  i^eka  do  feky 
nebo  potoka  vtćk&.  Kott.  81.). 

osndga  (czystość)  ciesz.;  por.  czesk.  snaha  (usiłowanie,  siła,  staranie), 
snaźiti  se  (starać  się,  usiłować). 

ostrządzad  się  (zmieniać  się)  ciesz. ;  por.  czesk.  stfidati  se  i  stsł.  s^bręditi 
sę  (se  conferre),  s'ŁrcdŁba  (dispositio) ;  pierw.  ręd-. 

08trządzka:  na  ostrzadzkę,  na  ostrzadzki  (na  przemiany),  pierw,  red-; 
por.  ostrzadzać  się;  czesk;  stfidati  (zmieniać),  stfidn^,  striday^ 
(zmienny). 

ostuda  (krzyk,  hałas,  przezywanie)  ciesz.;  (zmartwienie)  żyw.;  z  czesk. 
ostuda  (hańba);  por.  wstyd;  stsł.  styd^B,  stoudt  (pudor). 

ostudzić  się  (użerać  się)  ciesz. ;  z  czesk.  ostuditi  (m.  inn.  ośkliviti ,  zne- 
chutiti);  por.  ostuda. 

ostrewj  ostrwi  (inaczej  roztropiec,  drążek  z  sękami  do  suszenia  siana, 
koniczyny  i  t.  p.)  ciesz.;  z  czesk.  ostrev,  08trve^ 

osedzied  (oszronieć,  pokryć  się  szronem)  podh.  zak.;  por.  stsł.  sgdt;  pol. 
szady. 

oszedzielina   (szron   na  drzewach)   ciesz.;    por.   szedzielina,   szady;    stsł. 

8Ćd'L. 
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oszkltwy  (obrzydliwy)  ciesz. ;  z  czesk.  o§kliv^  (t.  s.). 

oseydzić  (oszukać)  na  całem  Śląsku;  por.  czesk.  Siditi  (t.  s.). 

Btydzierz  (oszust)  ciesz. ;  por.  szyderz  Linde  (szyderca);  czesk.  śidif  (oszust). 

otępno  (strasznie,  smutno,  ponuro,  posępnie^  np.  w  lesie)  podh.  ciesz.; 
tegoż  pochodzenia,  co  przym.  tępy,  słowo  potępić;  por.  czesk. 
otupn^  (schauerhaft,  angstlich);  ros.  potupit'  głaza  (spuścić  oczy), 
Miki.  Et.  Wb.  pod  tompii-. 

ozd  (może,  czyż)  ciesz.;  por.  starop.  az4. 

ozgrzebić  sią   (oźrebić  się)  ciesz.;    por.  czesk.  ohfebiti  se  (hfibfi  poroditi). 

osągły  (czas  dżdżysty)  ciesz.;  prawdopodobnie  z  pierw,  senk-  (sieknąć 
i  t.  d.)  pokrewne. 

pdhać  (pracować  ciężko)  ciesz.;  porówn.  ros.  pachatB  (orać);  czesk.  p&- 
chati,  p&ch&m  (czynić,  popełniać,  np.  hfich,  ukrutenstvi,  hanebno- 
sti,  neślechetnosti,  nepravo8t'). 

pacharzyna  (pęcherz)  ciesz.;  por.  macharzyna,  macherzyna;  wyr.  pacha- 
rzyna  powstał  przez  kontaminacyja  wyr.  pęcherzyna  i  pacha. 

palamęter  (człowiek  przebiegły,  przemyślny)  n.-s. ;  przerobione  z  parla- 
mentarz. 

palenka  (wódka)  ciesz.;  ze  słowack.  pilenka;  wyr.  znany  i  w  innych 
językach  zachodnio-słowiańskich. 

pantotoaó  (wędrować)  ciesz.;  od  pat,  pać;  por.  czesk.  putovati;  stsl  pa- 
tovati. 

pantok  (ciężka  siekiera)  ciesz.;  z  czesko- mor.  pantok  (tesś,fska  sekera; 
velik&  kladni  sekera. 

papcoń  ciesz.;  ogólne  kapcan. 

paprochy  (patrochy)  podh.;  podprowadzone  pod  wyraz  proch. 

paprzyca  (otwór  w  kamieniu  żarnowym,  do  którego  się  wsypuje  ziarno) 
podh.  zak. ;  [Mrong.  Sł.  (528a)  das  Mtihleisen,  worauf  der  obere 
Mtthlstein  Iftuft  (biegun  młyński,  paprzyca)].  Cf.  Linde  IV.  43: 
1)  biegun  młyński,  2)  herb  =  kuszaba,  ruchaba,  mchawa;  kamień 
młyński  do  góry  postawiony,  z  żelezcem  zwyczajnym  we  środku, 
na  hełmie  ośmioro  szczeniąt ;  por.  czeskie  papfice  (miihleisen) ;  serb. 
paprica  u  vodenici,  ono  gvozdje  sto  stoji  na  senu  i  dr2i  na  sebi 
kamen  i  okreće;  sen:  ono  gvoźdje  (żelazo).  Sto  na  njemu  stoji 
paprica  u  yodenici. 

pąternie  (widocznie)  ciesz.;  por.  czesk.  patm^. 

pawąz  (przypona,  drag  do  przygniatania  siana  na  wozie)  ciesz.  Wisła; 
por.  czesk.-mor.  pavuz,  pauz,  pavuza,  pauza. 

pazdramy,  pazgraioy  (łakomy)  zak.;  u  Lindego:  pazerny,  pożemy  (żar- 
łoczny, pochłaniający);  w  Lubelskiem  pazyrny. 

poza  (pacha)  ciesz. ;  z  czesk.  paźe  (ramię). 


52  ŁirCYJAN    MALINOWSKI. 

pąć  (droga,  podróż):  pa<5  do  Częstochowy,  ciesz.;  por.  ozesk.  pout}  ros. 
put';  Btsł.  patB;  pol.  pątnik;  por.  także  Rozpęd,  właściwie  Rozpęt 
(nafcwa  wsi  w  Piotrkowskiom,  pow.  nowo-radomski) ;  rozpęt  znaczy 
tylfe,  co  rozdroże. 

pątha  (ścieżka)  gómo-slas. ;  zdrob.  do  pać. 

pąpatoina  (czysta  trawa)  podh.  zak. ;  por.  papie,  paczki  na  drzewach. 

pconóg  (stonoga)  żarn.-mak.;  powstało  pod  wpływem  wyrazu  pcoła;  stpol. 
pczoła;  npol.  pszczoła. 

pecen  (bochen)  ciesz.;  z  czesk.  pecen,  pecna  (t.  s.)^ 

peloMi  (hurtem,  bez  miary,  wagi  i  liczby) :  „sprzedał  owoc  pelzem^  ciesz. 
W  języku  polskim  mamy  dwa  zagadkowe  wyrazy :  1)  pez,  pezem ; 
j,A  z&  nim  ksiądz  Antoni,  pisarz  i4wny  s  piórem, 
Też  gr&bi,  co  nań  przydzie  pezem  klho  lorem. 
Rey.  Wizerunek.  Rozdz.  V  w.  826 — 6;  2)  pęz:  „niechaj  na  dro- 
dze pęzem  nastrożone  wężowie  przednich  popłaszaja  koni"  Petrycy. 
Hóracyusz,  Kraków  1609.  H.  4.  „not.,  którzy  sobą  strzelają,  oka- 
zali sa  do  strachu;  stad  mówimy  na  pęzie  co  stoi,  to  jest  na  strę- 
cie".  „Na  pęzie  co  stoi"  =  na  widoku.  Dudziński,  Zbiór  rzeczy  po- 
trzebniejszych do  wydoskonalenia  języka-  Wilno  1776.  Otóż  kwe- 
styja,  czy  który  z  tych  wyrazów  nie  zostaje  w  związku  ż  ciesz, 
pelzem?  Tymczasem  stawiam  to  pytanie,  zostawiając  dalszym  ba- 
daniom   odpowiedź  potwierdzająca  ^    lub  przecząca. 

peektbó  si^  (chlapać  się  w  wodzie)  przas.;  porów,  w  innych  stronach, 
np.  w  lubelsk.  pećkać  się,  paókaó  się  (walacS  się);  por.  paciuk 
(młody  wieprzak). 

piejak  (kogut)  przas.  Oczywista,  rzecz,  ten  został  urobiony  od  tematu 
p6-  (canere),  za  pomocą  inf.  -&ko- ;  jest  on  ważny  z  tego  względu,  że 
osłabia  twierdzenie  prof.  G.  Kreka  Einl,  str.  216,  jakoby  tylko 
wschodnie  i  południowe  grupy  języków  słowiańskich  posiadały 
rzeczowniki  od  tematu  p6-  na  oznaczenie  koguta. 

piele$»  [i)  miejsce,  gdzie  się  owoce  ulęgają;  2)  ustronie  zaciszne]  ciesz, 
por.  czesk.  pelech,  peleS  (łożyska  dzikiego  zwierza,  jaskinia). 

pieszczeń  (pierścień)  n.-s. ;  powstało  z  piestrzeń,  a  to  z  pierścień. 

pęder  [  1)  wrzód  na  ustach ;  2)  wrzód  na  grzbiecie  u  bydląt]  podh.  zak. ; 
por.  padry,  pandry,  pandrowie  (yermes  terrigenae  crassi  et  pingues) 
Cn.  Th,;  pędrak. 

pidłb  (mnich  w  stawie)  ciesz. ;  z  czesk.  pidlo  (napój). 

pikała  (tabakierka)  ciesz.;  z  czesk.  piksla,  pyksla,  a  to  z  niem.  Blichse, 
biichsel. 

ptlerz  (filar)  ciesz.;  z  czesk.  pilćf,  piUf,  a  to  z  niem.  pfeiler,  dolno- 
niem.  pyler. 
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piideió  (tractó  czas  na  próżno,  initręiyó)  ciesz. ;  z  czesk.  pizditi  [  1)  kur- 
viti,  smilniti;  2)  nejapnć  nćco  ćiniti]. 

plekaó  (karmić,  pielęgnować,  np.  jagniatko)  podh. ;  por.  staro-pol.  plekać; 
mrask.  płekaty.  Miki.  Et.  Wb.  wyprowadza  ten  wyraz  ze  st.-g.-n. 
pilSgan. 

pleinien  (tryk)  podb.  zak. ;  por.  czesk.  plemen4f  (bujak),  plemenidla  (ge- 
nitalia);   por.  pol.  plemię;    stsł.  plemę  (semen;   soboles,  generatio). 

pienia  dy  4  (obfity)  podh.  choch. ;  przym.,  utworzony  za  pomocą  suf.  -jo-, 
od  tern.  rzecz,  plon;  stsł.  plćnii;  *pelno-« 

'pi^ie^  się^  pląść  się  (próżniaczyć,  kręcić  się)  ciesz. ;  wyraz  ten  zestawiam 
ze  stsł.  blęda,  blęsti  (errare,  delirare).  W  ogólnym  języku  tegoż 
pochodzenia:  plotę,  pleść,  znaczy:  mówić  od  rzeczy. 

ploaeky  plosko  (mały  dół  w  potoku)  zak.;  por.  ploso. 

ploBo  (głębokie  miejsce  w  rzeoe^  gdzie  jest  nagły  spadek ;  dziura  w  rzece 
wybita  woda)  ciesz.;  podh.;  por.  stsł.  staro- rusk.  pleso  (lacus); 
czesk.  pleso  (głębia  wodna,  jezioro,  lacha,  kałuża;  węg.  peljso, 
pejso;  Kałużn.  Wand.  18  mrusk.  płeso  (Untiefe  im  Fluss)  nie- 
słusznie wyprowadza  z  rum.  plis?!.  Wyraz  ten  jest  pierwotnie 
słowiański. 

płatny  (trudny)  ciesz.;  z  czesk.  platn^  (geltend,  gilltig,  wirksam,  werth- 
habend,  nutzlich,  wichtig)< 

płony  (jałowy,  niesmaczny)  ciesz. ;  por.  czesk.  plan^  (nieurodzajny) ;  og. 
pol.  płonny;  w  Zakopanem  płony  znaczy  tyle,  co  zły,  w  złym 
gatunku. 

płóz  (deska  trójkątna  w  pługu)  zak.;  por.  chorw.  plaż  (pflugschleife) ; 
stsł.  płazi Yt;  czesk.  plaż  (pflughaupt,  Holzschleife). 

pobiedzać  (zmuszać  do  jedzenia)  ciesz.;  por.  czesk.  pobćditi  (dręczyć); 
stsł.  pobMiti  (vincere,  incitare);  por.  powiedzaó  (t.  s.)  ciesz.  (etym. 
lud.  do  powiedzieć). 

pobiórhi  (drobiazgi)  ciesz. ;  por.  czesk.  pabćrck,  paberky  (ostatki). 

poeta  (podarunek  dla  zyskania  względów)  podh.  choch.,  od  tematu  -fbt- 
(poczcić,  uczcić,  cześć);  porówn.  czesk.  poeta  [1)  uczczenie,  cześć; 
2)  podarunek  poczestny] ;  por.  og.  pol    uczta,  czesk.  ucta. 

poddostatlciem  (dostatecznie);  tak  w  ostatnich  czasach  mówią  i  pisza,  ro- 
zumiejąc, że  wyraz  ten  jest  złożeniem  przyimka  pod  z  instr.  sg.  rze- 
czownika dostatek.  Pierwotnie  jednak,  np.  jeszcze  u  Lindego,  przy- 
słówek ten  brzmiał:    podostatkiem,   jako   instr.    sg.    od   rzeczownika  po- 

dostatek. 
podsienie  (og.),    podcienie  (krak.)   i   podścienie  (sporad.);    sa  trzy  formy 

wyrazu,    używane    dialektycznie.     Pierwsza    forma    ma    w    sobie 
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osnowic,  widoczna  w  rzecz,  sień;  czesk.  sió;  stsł.  sfint;  druga  osnowę, 
zawarta  w  rzecz,  cień  5  stsł.  tSnt ;  trzecia  osnowę,  widoczna  w  pol. 
słowie  zaścienić;  czesk.  stin,  zństin;  serbo-łuż.  scen,  yosćen;  stsł. 
st^nŁ.  Miki.  Et.  Wb.  323b.  twierdzi:  ,,dass  stenŁ,  sćnŁ  und  tćDB 
auf  derselben  urform  beruhen,  ist  nicht  zweifelhaft. 

podwijka  (kawał  płótna)  ciesz.;  por.  słowack.  podvijka,  podvika  (prze- 
wiązka na  czoło);  og.  pol.  podwika;  pierwotnie  kwefa,  zasłona 
kobieca,  a  następnie  przenośnie  =:  białogłowa. 

podzimka  (poziomka)  ciesz.;  z  przystosowaniem  się  do  wyr.  zima,  pod 
zimę. 

pogtęcie  (ruch,  wyście);  „nie  ma  żMnego  pogięcia"  (nie  ma  wyjścia) 
ciesz.;  por.  czesk.  hnuti  (ruch);  pierw.  g'Bb-;  śląsk,  giaó  w  zna- 
czeniu: rusza. 

pohamieć  (stać  się  dumnym)  zak. ;  słowo  to  pochodzi  od  hardy,  gardzić ; 

porów,  mrusk.  harnyj  (piękny). 
pochopić  (zrozumieć)  ciesz. ;  z  czesk.  pochopiti  (t.  s.). 
pójd  (podstawa,   na  której   sa  osadzone  kamienie  młyńskie)   zak.;    por. 

czesk.  pflda;  stsł.  pod'B. 

pokolenie  (pokrewieństwo) :  ;;dalekie  pokolenie"  podh.  zak. ;  wyraz  godny 
uwagi  pod  względem  znaczenia. 

pokrop   (czarne   sukienne    przykrycie   trumny)    ciesz.;    z  czesk.   pokrov, 

pokrovek.  Forma  pokrop  powstała  przez  upodobnienie  głosowe  do 

tem.  krop-,  kropić. 
pokroi  cego  (przez  co)  źarn*-mak. ;  por.  w  innych  gwarach  skróź ;  czesk. 

skrz;  stsł.  skrozś  i  skvoz6. 
połcina   (kłoda   na   pół  przerżnięta)  ciesz. ;    por.   czesk.   poltiti   (in  duas 

partes  secare). 
póHmistrz^  pólmwtrz  (burmistrz)  żarn. -mak. ;  z  przystosowaniem  początku 

wyrazu  do  wyr.  pół;  por.  podmistrz,  w  znacz,  pocztmistrz. 
popyrszyó  (poprószyć  śniegiem);   z  czesk.  prśeti  (padać,  o  deszczu);  por. 

zak.  przypir-zło  (przyprószyło). 

popidrszek^  popyrszek  (mały  śnieg)  ciesz.;  z  czesk.  prS  (deszcz),  prSka 
(deszczyk),  prśeti  (padać,  o  deszczu) ;  por.  przypyr-zek,  przypir-zek 
(śnieżek)  podh.  zakop.;  patrz:  popyrezyć. 

popioika  „mały  juhas,  h4nielnik  więksy"  podh.  spyrk. 

popyrszek^  patrz:  popiórszek. 

po  próznu  (napróżno)  ciesz. ;  forma  próżny,  przez  z,  jest  fonetycznie  pra- 
widłowa, po  zatracie  d :  stsł.  prazdBU-B ;  og.  pol.  formy  próżny, 
różny,  stsł.  raztnt,  przez  ź,  powstały  przez  przystosowanie  się  do 
przym.  mężny,  możny,  drożny,  pobożny,  zależny  i  t.  p. 
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pó^r  (taczki)  podh.;  z  czesk.  pftra  (t.  s.),  a  to  z  niem.  bahre. 

portDoz  (powróz)  ciesz.;  z  przestawieniem  wr  na  rw,  przez  eo  nastręcza 
się  poczucie  łączności  ze  słowem  rwać. 

porzad  (ciągle)  ciesz.;  z  czesk.  pof&d. 

porzyz  (osnik)  ciesz.;  z  czesk.  poHz  (t.  s.). 

poaiady  (odwiedziny)  zak. ;  por.  zasiady  (t.  s.)  ciesz,  i  czesk.  posedky 
(odwiedziny,  siedzenie  u  sąsiadów). 

poskarpny,  o,  6  (mało  jedzący)  podh.  choch. ;  skarpny,  skarpny,  skartny 
(mało  jedzący,  mizerny)  n.-s.,  por.  skierny  (uparty,  naprzykrzony) 
żyw. ;  z  czesk.  skrbny  (skąpy) ;  por.  stsł.  skrLbBn'B  (tristis,  moestus, 
afflictus,  angustus);  ros.  skorb^t'  (contrahi),  skorbnyj. 

poskucid  (sprzątać)  kij.-pincz. :  ,,nima  mi  kto  poskucić,  muse  w  domu 
sama  wsyćko  robić" ;  porówn.  czesk.  skutiti,  skutati,  skucovati,  np. 
skutiti  oheii  [1)  zgarnąć;  2)  uporządkować];  stsł.  skutati  (compo- 
nere). 

połratać  (spotkać)  ciesz. ;  posratać  się  (zejść  się,  porozumieć  się,  zwacbać 
się,  o  młodzieży  pici  obojej  lub  o  zwierzętach):  „o  już  się  posra- 
tali"  brzez.;  posratać  się  [1)  przywitać  się;  2)  pożegnać  się],  srataó 
(witać  i  żegnać)  siaratać  pyszn. ;  siaratać  się  n.-s.;  w  niektórych  stro- 
nach wtamobrz.  posratać  się,  ma  znaczenie:  pożegnać  się:  „pośratali 
się  i  pojechali" ;  por.  stpol.  pośrzatnać,  pośratnać,  posrzesć  (spotkać), 
np.:  „miloserdze  a  prawda  posrzatla  iesta  iemu"  Ps.  fl.  84-.  11;  „po- 
szratnyesz  anna  zona  thwa"  Kazania  Paterka  105.  Słowo  to  pochodzi 
od  tem.  r6t- ;  por.  stsł.  siręśta,  sirfisti.  Miki.  Et.  Wb.  278.  Godne 
uwagi  jest  ono  ze  względu  na  rozwój  i  przemianę  znaczenia.  Mamy 
tu  zajmujący  przykład  t.  zw.  enantiosemii,  czyli  przemiany  zna- 
czenia na  wprost  przeciwne:  z  pierwotnego  znaczenia:  „spotkać 
się",  następnie  „przywitać  się",  w  niektórych  gwarach  rozwinęło 
się  znaczenie :  pożegnać  się.  Podobny  przykład  enantiosemii  przed- 
stawia w  słowiańskich  językach  słowo  łaćiti.  I  tak,  w  stsł.  łaćiti; 
nsł.  lóćiti;  czesk.  loućiti;  pol.,  w  gwarach  śląskich,  łączyć,  znaczy 
separare ;  a  obok  tego  w  serb.  lućiti ;  og.  polsk.  łączyć ;  białorusk. 
łućić,  a  także  i  w  czesk.  loućiti  znaczy  także  jungere,  conjungere. 
MikL  Et.  Wb,  173  sadzi,  że  pierwotne  znaczenie  było  conjungere: 
„Die  einander  entgegenstehenden  bedeutungen  „trennen,  verbin- 
den"  scheinen  darauf  zu  beruhen,  dass  das  praefixlose  alt-sl.  usw. 
verbum  die  bedeutung  der  mit  ot-^  raz-  praefixirten  verba  ange- 
nommen  hat".  Zwrócić  należy  uwagę,  że  w  jęz.  ros.  istnieją  słowa 
otłućat^sa,  razłućat^  (separare),  razłućat'sa  (separari),  lecz  conjungere 
rosyjanin  wyraża  przez  sojedińat';  por.  jednak:  połućit'  (otrzymać). 
Zdaje  się  więc,  że  zasadnicze  znaczenie  tego  słowa  jest:   separare. 


56  LUCrjAN    MALINOWSKI. 

poszeciały  (szalony,  dziki)  ciesz.;  porówn.  czesk.  pośctil^  (gi*^^pij  głupo- 
waty) ;  por.  pośetilec  (głupiec),  śetiti  nekolio  (robić  z  kogo  głupca), 
-se  (głupieć). 

poszk^aby^  pos2?A;/aJA;i*  Cplotki,  wymysły) :  „zbierać  poszklaby"  ciesz.;  por. 
czesk.  poSklebek  (natrząsanie,  urąganie)  „kdo  si  z  Seho  pośklebky 
ćinf,  pośkleba". 

potyraó  (znieważyć,  zniszczyć)  ciesz,  i  ogól.;  z  czesk.  potirati;  rodzinie 
słowo  musiałoby  mieć  brzmienie:  pocirać,  pocierać. 

powyrek  (kij  drewniany  do  noszenia  wody  w  cebrze)  przas. ;  w  Sł.  Orgel. 
powerek  (to  samo);  porówn.  czesk.  poverek  (sochArek  neb  drouh, 
kter^'  se  do  uch  v6dra  ciii  dćbera  zastrkuje  Jungm.). 

prać,  ptoręj  pierzesz  (bić,  rzucać)  zak. ;  zachowało  pierwotne  znaczenie, 
por.  stsł.  pera,  prati  (ferire). 

preJUct  (zysk)  n.-s. ;  z  og.  profit,  a  to  przez  upodobnienie  do  wyrazów, 
jak:  wikt,  edykt  i  t.  p. 

prtŁclik  (rodzaj  kamizelki)  podh.  choch. ;  na  Śląsku  brzusUk;  u  Mrong. 
bruslać;  z  niem.  Brustlatz. 

prruó,  prru  (r.  wargowe;  wołanie  na  owce)  Podhale. 

przechód  w  wyrażeniu:  iść  na  przechód,  odpowiada  stsł.  prochod'B,  to 
zaś  utworzone  zostało  na  wzór  greckiego  a^e^pcóy  (latrina),  obok 
żywcem  wziętego  afedron^,  w  temże  znaczeniu. 

przejma  (prosto)  ciesz.;  stczesk.  pfiemo;  nczesk.  pHmo;  stpol.  przemo; 
por.  uprzejmy.;  stsł.  prćmt  (rectus);  ros.  piramoj  (prosty). 

przemaderzały  (zleżały)  ciesz. ;  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  maton  (8enex), 
matorbstYO  (senectus);  por.  ros.  zamaterćt^  zamatoret'  (zestarzeć 
się),  zamatorfiłyj  (zestarzały);  por.  matura. 

przeruska  (przerwa,  intermedium)  podh.  zak. ;  por.  czesk.  pferuSiti  (przer- 
wać), pferuseni  (przerwa). 

przędzioł  (przedział  włosów  na  głowie)  ciesz. ;  etym.  lud.  do  słowa  przędę. 

przypir-zto^  patrz  popyrszyć. 

przypyr-zekj  patrz  popiórszek. 

pikać  (śmiać  się  bardzo)  zak.;  jest  to  to  samo  słowo,  co  parskać  ze 
śmiechu,  tylko  przyjęte  z  czesko-słow.  w  postaci  prskati  i  skrócone 
przez  wyrzucenie  r  na  pśkać. 

psiemódel  (trznadel),  obok  stemadel  ciesz.;  por.  czesk.  8tm4del,  Btm4d; 
wyraz  powstał  przez  przystosowanie  się  dci  przym.  pstry.  Bystroń 
podaje  formę  sztymadel. 

pstro ^  w  wyrażeniu:  „do  Pragi  będzie  ze  sto  mil,  pstro  rachować^  (nie- 
pewno, raniej  więcej,  w  przybliżeniu)  podh.  zak.;  porównaj  przy- 
słowie: „łaska  pańska  na  pstrym  koniu  jeździ^;  por.  wyrażenie: 
^ pstro  w  głowie"   (niepewno,  nie  tak,  jak  należy);    porówn.  także 
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pstre  sto,  łać.  varium  eentuin.  O  tem  wyrażeniu  pisze  prof.  dr. 
Fr.  Piekosińskij  co  następuje:  „W  dokumentach  z  XII  i  XIII 
wieku  wspominani  sa  niekiedy  niewolni  poddani  (włościanie)  na- 
zywani decimi.  Przy  bliźszem  rozpatrzeniu  się  w  odnośnych  ustę- 
pach dokumentów,  okazuje  się,  iż  oni  nazwę  decymów  biorą  stad, 
ponieważ  po  dziesięciu  mieszkają  w  jednej  wsi.  Sa  to  jeńcy  wojenni 
na  glebie  osadzeni.  Dziesięć  takich  dziesięciorodzinnych  wsi  czyli 
stu  decymów  zostaje  pod  zwierzchnia  kontrola  setnika  (centurio). 
Oprócz  takich  zwykłych  centuryj  wspominają  dokumenta  jeszcze 
parę  razy  inna  setkę,  zwana  pstre  sto  (varium  centum).  Czemby 
się  taka  setka  od  zwyczajnych  różniła,  nie  można  oznaczyć  na 
zasadzie  odnośnych  ustępów  dokumentów. 

To  pewna,  że  naczelnik  pstrego  sta  stał  w  godności  i  urzędzie 
bez  porównania  wyżej  od  setnika  zwykłej  setki.  Podczas,  gdy  bo- 
wiem setnicy  nie  należeli  do  szlachty,  lecz  do  plebejuszy,  to  w  do- 
kumencie z  r.  1322  tak  naczelnika  pstrego  sta  zatytułowanego 
między  świadkami  widzimy :  „comes  Stephanus  Roz  wora  honoratus 
dignitate  pstresto".  Jest  więc  komesem,  a  urząd  jego  zwany  do- 
stojeństwem (Kod.  dypl.  kat.  krak.  I.  N.  CXXV). 

Od  tego  pstrego  sta  pochodzi  wieś  Pstroszyce,  położona  w  obwo- 
dzie, powiecie  i  parafii  Miechowskiej". 

pitdła  (skrzynia  we  młynie)  ciesz,  jest  tegoż  pochodzenia,  co  pudło ;  por. 
czesk.  pudlaćka  (wielkie  naczynie  szklane). 

pwA,  puch  (stęchlizna,  smród)  podh.  zak. ;  por.  czesk.  puch  (smród),  obok 
tego  czesk.  puch  oznacza  puszek;  stad  puk  znaczy  to,  co  porasta. 

puSj  pusy  (pocałowanie)  ciesz.;  z  czesk.  pusa,  pusinka;  por.  austr.  niem. 
busserl. 

puszka   (łono)   ciesz.;    por.  czesk.   puśka   (m.  i.   Iflno   2ensk6);    z   niem. 
BUchse;  gr.-łaó.  ppcis. 

putek  (kum),  putka  (kuma)  żyw.;  zam.  p&tek,  pAtka,  z  niem.  pathe. 

rdbacyjd  (bunt)  pyszn.,  zam.  rebelija,  a  to  z  łać.  rebellio. 

razi  (czuć  mu):    „razi   mu  z   gęby*^    ciesz.;    zakop.;    por.    czesk.    raziti 
(smrdeti). 

rąhiez^  rombtez  (granica,  koniec)  przasn. ;    por.  stsł.  rabeit ;  ros.  rub'eź ; 
lit.  rubeżius. 

reczka  (tatarka)  kij.-pincz. ;  lubelsk.;  z  mrusk.  hrećka. 

reya   (dół   podługowaty   do   przechowywania   kartofli   na   zimę)    przasn.; 
z  niem.  reihe. 

rejusin^  patrz  nazwiska  po  matce. 

reńtowntna,  rentowne  mięso  (mięso  wołowe)  przasn. ;  z  niem.  Rind,  Rind- 
fleisch. 

Koipnwy  Wydsiała  filolog.  T.  XVU.  8 
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repiaó  (wygadywać)  ciesz.;  z  czesk.  reptati,  reptóm  i  repci  (t.  b.);  por. 
stsł.  rtpttati;  ros.  roptat'  (szemrać). 

reSpekła  (perspektywa)  zak. ;  z  przystosowaniem  do  słowa:  respektować, 

remky  ryyyik  (zraz)  ciesz. ;  z  czesk.  r6v,  m,  r6va  (latorośl  winna),  revak 
(dolovka,  hHźenice,  rozvod);  z  niem.  Rebe,  Weinrebe. 

rez  (^yto)  ciesz.;  stsł.  nbŻB;  ros.  roż. 

roba  (kobieta,  żona)  ciesz. ;  używane  przez  lachów :  jutro  pojadę  z  moja 
roba  do  miasta;  to  samo  w  mor.  chlap  a  roba;  por.  rupa. 

ropotać  (robić  hałas)  brzez. ;  por.  reptać  (szemrać);  stsł.  rsp^Btati  (mur- 
murare);  czesk.  reptati  i  t.  d.  Miki.  Et.  Wb.  285. 

rościochy  (gałęzie  suche)  kij.-pincz. ;  z  og.  pol.  rozsochy  (por.  socha), 
a  to  przez  przystosowanie  się  do  używanego  w  tejże  okolicy  wy- 
razu rusciochy  (stare  żelaziwo),  którego  podstawa  jest  niem.  rost 
(rdza);  zobacz  ten  wyraz. 

rostomiły  (miły),  rostoliczny  (rozliczny),  rostomaity  (rozmaity),  rostoci- 
siczny  (wielotysiaczny)  ciesz.;  wyrazy  przyswojone  z  czesk. 

roztapaśó  (przepaść)  ciesz.;  godna  uwagi,  że  wyr.  tego  w  og.  czesk.  nie 
masz,  przynajmniej  Kott  go  nie  podaje. 

roziopięrzyć  (rozczapierzyć)  ciesz.;  por.  czesk.  roztoprCati  (roztahnouti). 

roztr opiec  (ostrew,  drążek  z  sękami  do  suszenia  siana)  ciesz. ;  por.  roz- 
topierzyć,  og.  rozczapierzyć;  por.  stsł.  ćeport  (gałąź),  depurije 
(gałęzie,  sęki). 

rupa  (stara  kobieta,  stara  krowa)  przas. ;  zapewne  jest  to  modyflkacyja 
pol.- czesk.  roba,  b.  r.  raba  (robotnica);  stsł.  raba  (niewolnica); 
por.  roba. 

rusciochy  (stare  żelaziwo)  kij.-pincz.;  z  niem.  rost  (rdza);  patrz  roś- 
ciochy. 

rysawy  (rudy)  biel.-pis. ;  por.  czesk.  rysavj^,  ryśay^,  rySanek,  od  nazwy 
zwierzęcia;  stsł.  rysB,  czesk.  rys,  pol.  rys. 

ryzoioać  (ciągnąć,  o  koniach)  przas.;  od  ryza,  z  niem.  Reise;  porówn. 
Linde:    ryzować   (przerzucać  zboże  ze  statku  na  lad   i  odwrotnie). 

rza  (rdza)  ciesz.;  por.  czesk.  rez,  slowac.  rza;  wyraz  ten  w  tej  formie 
przyswojony  został  ze  słowack. 

rzozy  (ostatnie  promienie  zachodzącego  słońca,  zorza)  ii.-s. ;  podobne 
przestawienie:  rzoza,  rzaza,  znajdujemy  także  w  starych  zabyt- 
kach. 

rzebiczek  (gwoździk,  kwiat  i  korzeń)  ciesz. ;  z  czesk.  febćik  (fritillaria 
impeńaUs). 

rzomnie  (porządnie)  podh.  zak. ;  rab.  z  wyr.  rzadnie. 

sabala  (nazwisko  rodowe  góralskie)  podh. ;  porówn.  nazwę  wsi  w  Często- 
chowskiem:   Sabały;    wyraz  i^n  jest  tego  samego  pochodzenia,  co 
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stsł.  sablB  (kogut),  sablica  (kura).  W  języku  staropol.  był  wyraz 
sabelek  (puUaster),  młody  kurek;  porówn.  J.  Maczyńsky  Lexicon 
latino  polonicum.  Regiomonti  Boruss.  1564. 

sad  (drzewko  na  gwiazdę,  choinka)  krak. ;  znaczenie  zachowało  się  to 
samo,  co  w  stsł.,  gdzie  sadt  znaczy  planta. 

sadz,  08ad£  (biały  mróz  na  dachach,  okisć  na  drzewach)  maz. ;  tego  po- 
chodzenia, co  szady;  stsł.  s6di.;  ros.  sMoj.  Poczucie  językowe 
nastręcza  tu  związek  ze  słowem  osadzać,  oczywista,  że  błędnie. 

sajda  (puszka,  vulva)  ciesz.;  por.  czesk.  sajha  (klampa,  glandra);  węg. 
szajba  (publiczna  dziewczyna). 

salitrować  (salutować  wojskowo)  podh. ;  z  niem.  salutiren. 

sataga  (nicpoń,  włóczęga)  kij.-pincz.;  porówn.  ros.  sałazgan  (oberwaniec). 

Sanetra  (saletra)  ciesz.;   z  czesk.  sanitr,   ob.  salnitr  i  salitr  (sal  nitrura); 

ob.  salpetr,  z  niem.  salpeter,  a  to  z  łac.  salpetrae. 
sanetrdrz  (majster  saletrzany)   ciesz.;    z  czesk.   salnitr&f,   sahytr4f,   a  to 

od  salnitr,  salnitr,  sanitr,  z  łać.  sal  nitrum. 
sarlooki  (zyzowaty)   podh.    zak. ;    pochodzenie    pierwszej    części    wyrazu 

szarło-  jest  dla  mnie  niejasne;  chyba  zestawićby  ja  można  ze  stsł. 

chrbłi    (citus),    chrtłostB   (ars),    z   wokalizacyja    miękka    *chrBło-, 

sbrło-,  śarło-;  porów,  nazwisko  rodowe  Szarłowski. 
sarwak  (hałas,  niepokój)  podh. ;  z  niem.  schaarwerk ;    por.  og.  szarwark 

(gromadna  robota). 

satrzyć  (znać  z  daleka,  z  widzenia):  „satrzę  trochę  cytać"  biel.  pis.;  por. 
„Jeśli  się    kto  zamyśli,    zamówi,   zapatrzy;   jeśli  się  kto  zabawia, 
jeśli   się   nie  szatrzy".     Klon.  Worek   jud.   36;    por.  czesk.   śetKti 
(spotrzegać,  baczyć,  uwzględniać)  Setmy  (baczny,  ostrożny). 

sądca  (sędzia)  ciesz.;  pod  wpływem  czeskiego  soudce. 

sedzdina   (na  Mazowszu,  sadź,  osadź,  biały  mróz  na  dachach,   okiść  na 

drzewach)  podh.,   zam.  szedzielina;    tegoż  pochodzenia,    co  przym. 

szady,  stsł.  sćdi,  ros.  s§doj. 
ścigać  się^   wyścigać  (o  popędzie   płciowym    u  owiec):    „baran  wyścig&ł 

owce"  podh. 
sekucyja,  aekułne  (egzekucyja,  egzekutne)  ciesz. ;  etym.  lud.  do  sekować, 

a  to  z  łać.  secare. 
sedzioły,  szędztoły  (gonty)  żyw.;  ciesz.;  z  niem.  schindel. 
aeredzić  (mówić  z  oburzeniem)  biel.  pis.;  por.  czesk.  śerediti  (szpecić). 
shució  sie^  schucić  sie   (gustu,  ochoty  nabrać) :    „dobrze  wypić   poharek, 

kiej  sie  shuci"  podh.;  z  czesk.  chutiti  koho  k  Cemu  (lust  niachen), 

chutćti  (schmecken). 
achapscydensowanie^  patrz  chapscydensować. 
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siaratdm  stę^  siaratać  się  (witać  się  z  kim,  lub  źegnae)  n.-s. ;  w  innych 
okolicach  srat^m  się,  pośratś,m  się;  stpol.  pośratnać  (spotkać),  np. 
Kazania  Paterka:  „pośzratnyesz  anna  zona  thwa"  105  v.;  stsł. 
s'Br6tatij  stręśta.  W  tem  słowie  mamy  przykład  t.  zw.  onantio- 
semii,  t.  j.  zmiany  znaczenia  na  wprost  przeciwne,  z  pierwotnego 
„spotykać"  na  „żegnać" ;  porówn.  stsł.  łaCiti  (separare),  używane 
jeszcze  u  czechów  loućiti  i  na  Śląsku  łączyć  w  znaczeniu  pier- 
wotnem,  w  og.  polskim  przybrało  znaczenie  wprost  przeciwne, 
conjungere;  por.  pośratać  się. 

silnica  (droga)  ciesz.;  z  czesk.  silnice. 

sitiber  (dziecię  nieślubne)  przas. ;  por.  siaber,  bra,  podług  Orgelbran.  tyle, 
co  niem.  kundmann,  stale  kupujący  u  kogoś;  Linde:  8iabr(=druh, 
towarzysz,  brat,  kolega,  spólnik);  u  Narusz.  Hist.  (pobratymiec); 
stat.  lit.  uczestnik ;  ros.  sjabr,  śabr,  sjab'er,  śab'er,  8eb't5r  (sąsiad) ; 
sjabra  (znajomy);  mrusk.  sjabro,  śabro  (sąsiad);  lit.  sćbras  (spólnik); 
b.  rusk.  sabr,  sabruk,  sebr  (przyjaciel,  krewny);  a  więc  naj- 
bardziej zbliża  się  znaczeniem  do  przas.  siuber.  Miki.  Lex.  pal-sl. 
ostrzega,  iż  wyraz  ten  nie  ma  nic  spólnego  ze  stsł.  sebrB ;  Et.  Wb. 
wywodzi  siabr  z  finn-estoń.  sóbber. 

sluiryna  (suterena)  zakop.;  wyraz  przekształcony  pod  wpływem  błędnego 
poczucia  związku  z  wyrazem  siuter;  z  niem.  schutter. 

akamrawy  „cłowiek,  co  chodzi  ponuro,  sobek"  podh. ;  por.  czesk.  śkam- 
ravy,  -&vny  (murrend,  triefilugig),  śkamrać,  §kamravec,  śkamravnik 
(der  Murrer,  Brummer),  skamrati,  domlouvati  (brummen,  murren, 
poltern,  larmen);  por.  szkamrać. 

skarpny^  śkarpny ;  patrz  skierny. 
skartny^  patrz  skierny. 

akerzewa  (z  przyczyny,  z  powodu,  dla)  skerzewa  tego  ciesz.;  z  czesk. 
skrz;  por.  skróź  tego  krak,;  stsł.  kroz6  i  kvoze. 

skierny   (uparty,    naprzykrzony)   żyw.;    z   czesk.   skrbn^    (skąpy);    por. 

poskarpny  (mało  jedzący)  podh. ;  skarpny,  skarpny,  skartny  (mało 

jedzący,  mizerny)  n.-s. 
skoblica  (narzędzie  dwuręczne  do  wyrabiania  korytek)  podh.  zak. ;   czes. 

skoble,  skoblice  (schabmesser,  zieheisen) ;  por.  skoblB  (radula),  sko- 

belB,  skoblju  (rado).  Dictionarum  trilingue  ed.  Theodorus  Polycarpi 

Mosquae  1704;  ros.  skoblit'  (heblować). 
skarpny^  skarpny,  skartny,  patrz  poskarpny. 
skierny,  patrz  poskarpny. 
skolejrzak  (orzech  rychły)  przas. ;  wyr.  powstał  z  *8koro  -  żrzak  1=  skoro 

dojrzewający. 
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akotnia  (wygon)   źyw. ;    od  wyr.   skot   (bydło);    por.    stsł.   skotbni*    (ju- 

menti). 
skowrośny,  patrz  szkowrozić. 
skorjołra^  skowyra  (przezwisko  żartobliwe,  osobliwie  dzieci) ;  porówn.  Sko- 

wyra,  nazwisko  w  Jurgowie  na  Spiszu.     Zdaje  się,    że  wyraz  ten 

jest  tegoż  pochodzennia,    co  skowroźny,    szkowrozić-,    skomoroch; 

patrz  szkowrozić. 
skrada  (rodzaj  trawy)  podh,? 
skrąt  zak.;  patrz  buzew. 
8kr6£  (przez,  z  powodu,  dla):  „skróź  ciebie  ranie  matula  bije"  zak.;  por. 

czesk.  skrz;  stsł.  kroze  i  kvoze. 
skrzec  (gałęzis te  drzewo  sosnowe)  przas. ;  etym. :  *s-k'ŁrBCB;  porówn.  stsł. 

kiirB;  pol.  kierz,  krzdk  =  *k'Br-jak-. 
akrzyźdly  skrzyzal  (cienki  kawałek  sk4lA,  płyta)  ciesz.;  podh,;    por.  stsł. 

skriźalb  (tabula  latitudo,  pyxis,  discus);  ros.  skriźaP  (tablica,  płyta 

kamienna)  Miki.  Et.  Wb, 
skumos  (rzekomo,  niby)  podh. ;  skumos  (t.  s.)  biel.-  pis. ;  powstało  z  formy 

rzkómo  (rzekomo). 
^ląknądj  ześląknąć   (skurczyć  się  od  zimna,   zmoknąć,   zziębnąć)   Brzez. ; 

por.  uślaknać. 
ślehoda  (swoboda)  zak.;    por.  ros.,    mrusk.,    brusk.  słoboda,    bułg.  serb. 

sloboda.  Miki.  Et.  Wb.  332a. 
śleptać  (płakać);    śleptdk:    [1)  człowiek  skłonny   do  płaczu;    2)  mający 

słaby  wzrok]  zak.;  tegoż  pochodzenia,  co  ślepy  i  ślepie, 
//m  (rodzaj  gruntu,  margiel)  ciesz. ;  z  czesk.  ślin  (zeme  ydpncm  porostli); 

por.  sr.  n.  slim  (schleim). 
^lu/a  (obręcz  żelazna  u  orczyka);  por.  Mrong.  Sł.  szlufa;  z  niem.  schleife 

(pętlica). 
ślufdm^  ać  (zażywać  tabakę)  n.-s. ;  z  niem.  schnupfen. 
stopki  (pastka  na  lisy)  zak. ;  por.  szłopień  (B.  Szaroszp.  yestigium,  patrz 

Prace  filol.  I.  str.  196  i  nn.  artykuł  „szłopień  czy  stopień");  czesk. 

§lap6j  (ślad),    slap   (krok,    ślap);    pol.  szłap   (spory    krok   koński); 

szlopem  (czołgając  się);  szłopa  (łapa). 
smara  pi.  smary ^  używane  w  Warsz.  zam.  smarowidło,  jest  germanizmem, 

pomimo,    iż    stworzono  ten  wyraz    z    zamiłowania   rodzimości;    po- 
chodzi  z  niem.  schmieren.     Stary  polski    wyraz   jest   maź,    mazi; 

stsł.  mazŁ ;  ros.,  mrusk.  maź ;  sarbo-łuź.  maz ;  por.  mazać. 
sma^a  (pręga)  ciesz.;  por.  smuga;  czesk.  srauha  (^ern4  cara,  prouh.). 
smętyrz  (cmentarz)  żarn.- mak.,  gdzieindziej  smetdrz;  jest  to  modylikacyja 

wyr.  cmentarz;    z  gr.-łać.  coemeterium,    pod  wpływem  rodzimych 

wyrazów  smatny,  smętek. 
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smontdrz  (cmentarz)  biel.- pis.;  por.  og.  pol.  smętarz,  pod  wpływem  wy- 
razu smętek. 

śndadyj  szmlady  (śniady)  ciesz.;  pierwotnie  smiady;  por.  czesk.  smed^ 
i  w  Lind.  Sł.  pod  wyr.  sniadawy. 

smor-ze  (smardze)  ciesz.;  z  czesk.  smrź  (morchella);  por.  g.-serb.-łuż. 
smorża;  z  zamiast  dz  wskazuje  pochodzenie  czeskie. 

smotrzyć  (zbierać)  żarn. -mak. ;  por.  stsł.  siimotreti ;  ros.  smotriet'  (patrzeć). 

smrek  (świerk)  ciesz,  i  gal.;  por.  czesk.  smrk;  słk.  smrek,  smerek 
(ostatnia  forma  ruska).  Na  Podhalu  świerkiem  nazywają  modrzew. 

andga  (staranie)  ciesz.;  z  czesk.  sn&ha. 

sndźność  (staranie)  ciesz.,  z  czesk.  sn&źnost. 

snaiyć  się  (starać  się)  ciesz.;  z  czesk.  snóiiti  se. 

sndiyć  (czyścić  suknie)  żyw.;  z  czesk.  snś.źiti  (starać  się,  usiłować,  dą- 
żyć do  czego),  dial.  sn&ha  (czystość);  porówn.  stsł.  snaga  (studium); 
nsłow.  snaźiti  condecorare).  Miki.  Et.  Wb.  podaje  dial.  pol.  snaźyć 
się  =  sich  austrengen. 

śniat  (kadłub,  pień)  ciesz.  podh.  „to  miejsce,  w  którem  drzewo  odrąbane 
od  oduziemca^  zak. ;  czesk.  snet  (pen). 

snopie  (sople)  ciesz.;  por.  mor.  snopl&k,  snoplivec  (rotzbube). 

socióy  posocićy  posocad  (pchać,  popychać)  biel.- pis. ;  z  czesk.  sotiti  (t.  s.); 
por.  Kos.  gw.  pis. 

socwa  (trudno,  ledwie)  podh.;    por.  czesk.  sotva  (t.  s.);    sotn^  (difficilis). 

socyd  sie  (wynosić  się  nad  innych)  podh. ;  por.  soczyć  (potwarzać  kogo): 
„niech  pyszni  nie  socza  na  mnie  (ne  calumnientur  me)  Wróbla 
Zoharz  (1567)  291;  oskarżać:  „człowieka  będą  złe  uczynki  same 
soczyć  i  sadzić"  tamże  18;  por.  czesk.  sok  (współzawodnik,  oszczer- 
ca), soćiti  (nienawidzieć,  zazdrościć,  oczerniać);  mrusk.  soSyty  (in- 
picare) ;  stsł.  soki.  (accusator),  soćiti  (indicare).  Por.  Miki.  Et.  Wb. 

sorbad  (chlepać)  ciesz;  z  czesk.  srbiti. 

sosyd  się  (tęźyć  się,  być  czegoś  pewnym,  odgrażać  się)  podh.  zak.;  por. 
czesk.  sosno vati  (anzelteln,  anstiften). 

sotór  (torba,  sakwa  ciesielska  lub  rzeźnicka)  ciesz.;  z  słk.-mor.  sotor 
(torba  z  trzciny  lub  słomy),  por.  nazwę  rod*  Sutor. 

spadek,  spadkiein:  „wróciuł  się  na  spadek",  „jak  pójdzie  na  spadek" 
(napo wrót)  ciesz.;  z  czesk.  zp4tek;  por.  stsł,  s-ŁpętTbkt,  opętt;  forma 
spadek  powstała  przez  przystosowanie  się  do  słowa  spadać,  rzecz. 
spadek,  spad;  por.  L.  Malinowski  St.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  III.  779. 

sparóg  (hak)  podh.  zak. ;  z  niem.  sperrhacken. 

spa^a  (trzaska) :  „zrabał  to  na  same  spągi"  podh.  zak. ;  z  niem.  spange, 
ein  spitziges  Ding.  Mrong. 

.<r^2ca&.  (motyka  do  rudy,  kamieni)  podh.  zak.;  z  niem.  spitzhacken. 


o    NIEKTÓRYCH    WYRAZACH    LUDOWYCH    POLSKICH.  {)ii 

^pigło,  ^igiełko  (zwierciadło)  zak. ;  z  niem.  spiegel. 

4rQtaóy  patrz  pośratać. 

aren  podh. ;  tegoż  pochodzenia,  co  stsł.  srerit  (albus) ;  por.  Miki.  Et.  Wb. 
Tu  zanotować  należy,  że  wyraz  ten  u  górali  tatrzańskich  znaczy 
to,  co  u  białorusinów  syreni*,  t.  j.  skorupa  śniegu  zmarznięta  po 
stopieniu. 

sryz  (kra  na  potokach)  zak. ;  patrz  strzyż. 

staciwa  (łryzy  u  drzwi)  podh.  zak. ;  czesk.  8tativa(f),  8tativo(n)  (Eingestellj 
Stell werk  des  Weberstules). 

stddlió  ,,st4dlom,  to  juhaski  rzec,  przekładać  kosar^  podh.  spyrk.  Słowo 
odimienne  od  rzecz,  stadło. 

stadło  (małżeństwo)  pyszn.;  w  ogól.  języku:  para  małżeńska;  za  świa- 
dectwem 8.  p.  prof.  Z.  Węclewskiego  w  Wielkopolsce:  stadło  wo- 
łów używa  się  w  znaczeniu:  para  wołów.  Wyraz  ten  w  staropol. 
znaczył:  stan,  np.  stadło  kapłańskie,  stadło  panieńskie;  otbadź 
prawi,  stadia  grzesznego;  Kaz.  świętokrzysk.  Twierdzenie,  jakoby 
wyr.  stadło  znaczył  w  stpol.  urząd,  jest  błędne. 

itarhelkay  śtarhelkij  ^trahecle  (zapałki)  żarn. -mak.;  z  niem.  streich- 
hdlzel. 

atedzka  (ścieżka)  przas. ;  zdrobniałe  do  starop.  stdza;  stsł.  stŁdza,  stŁza. 

stemddely  patrz  pstern4del  ciesz. 

atojmo  (stojący)  ciesz.;  z  czesk.  stojmo  (stoję,  stojećky). 

atołyga  (nogi  u  stołu)  ciesz.;  wyraz  godny  uwagi  ze  względu  na  suf. 
-yga;  por.  dziadyga;  ros.  motyga  (marnotrawca),  małyga  (malec); 
łowyga  (zręczny  człowiek). 

strom  (drzewo)  ciesz.;  z  czesk.  strom. 

atrzebać  (chlópaó)  ciesz.;  kasz.  strzebac;  czesk.  stfeb&m  ob.  stfebi,  stfe- 
bati  (jazykem  chlemtati,  neb  srkati,  pom&lu  piti);  pierw,  serb.-; 
por.  stsł.  srtbati  (sorbere)  Miki.  Et.  Wb.  292a. 

strzewągi  (małe  rybki)  żyw. ;  wyraz  tegoż  pochodzenia,  co  czesk.  stfevle, 
-e;  stfevlec;  stfevle,  stfevlete  (mladi  rybićka)^  urobiony  za  pomocą 
tegoż  suf,  co  pstrąg;  por.  strzebla. 

strzępić  się  (śpieszyć  się)  przas.;  por.  ros.  toropit'śa;  pierwiastek  tu  jest 
*trp-,  *terp,  *torp-. 

strzyża  srzez  (pruina)  ciesz.;  por.  sryź,  szryz  (kra  na  potokach,  na  rze- 
kach) podh.;  lubelsk.;  por.  czesk.  stfiż  Miki.  Et.  Wb.  3186. 

stiia  (garstka  lnu  rozłożona  stożkowato,  aby  schła)  podh. ;  z  czesk.-słow. 
stuha  (wiązka,  pęk,  tasiemka);  por.  stęga,  wstęga. 

^turdm^  -  aó  (pchać,  szturchać)  n.-  s. ;  z  czesk.  śf  ourati. 

styk  (laska,  kij)  podh.  zak.;  z  niem.  stecken;  por.  stecken- pferd. 

suka  (kawałek  drewna,  zatyczka)  ciesz.;  z  czesk.  suk  (sęk). 
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aukać  (zwijać)  ciesz.;  por.  sukno;  czesk.  soukam,  souei,  soukati  (niti  de 

lati);  stsł.  soukati  (torquere);  lit.  sukti. 
suafdłek  (zawiniątko)  ciesz. ;  og.  pol.  szurcfal,  szorstfal ;    z  niem.  schurz- 

fell  (fartuch  skórzany). 
śwandraó  (mówić  obcym,  niezrozumiałym  językiem)  biel.-  pis. ;  por.  czesk. 

śvandrati,  śvandroćiti,  śvandroliti,  śvandrkovati  (paplać). 
syrokos  (dzierzba)  przas. ;    powstało    z    pierwot.    og.  pol.  srokosz;    przez 

przystosowanie  się  do  przym.  syroki  (szeroki). 
aychłać  (robić  co  powoli)  przas. ;  zapewne  z  niem.  schichten. 
Szaflary  (nazwa  wsi);  ze  sr.-niem.  schaflaere;    por.  owczary.  Prof.  Cha- 
łubiński wyprowadzał  to  mylnie  z  niem.  schaflager. 
szczerczedj   szczerkać  (brzęczeć,  wydawać  głos)    ciesz.;    z  czesk.   sterkot 

(stukanie,  łoskot,  klapanie). 
szendziołj  sządzioł  (gont)  ciesz.;  czesk.  sindel,  z  niem.  schindel. 
szedsteldrz  (gonciarz). 
sześó^mątnik  zam.  wszechswiętnik  (miesiąc  listopad)  żyw. ;  przez  zbliżenie 

do  liczeb,  sześć. 
azetrzyó  (haczyć),  szetrzyć  się  (wystrzegać  się),  szetrzny  (baczny)  ciesz.; 

z   czesk.    śetfiti    (uważać,   obserwować,    baczyć),    setmć    (bacznie) 

i  t  d. ;  por.  satrzyć. 
szczodrdkt  (placuszki  pieczone  na  trzy-króle)  kij.-pincz.;  por.  mr.  sćedryj 

wećer  (wilija  nowego  roku  i  trzech  króli). 
szczykać  (szczypać)  ciesz.;  z  czesk.  stikati  (t.  s.);  por.  uszczknąć. 
szereda  (hałas)  ciesz.;    z  czesk.   sereda   (turpitudo);    por.   pol.    szkarada; 

stsł.  skarędt  (brudny). 
azeredziój   azegieredzić   (gadać,    trzepać,  jak  na  kołowTOtku,  gwar  robić) 

ciesz.;  z  czesk.  śerediti;  por.  szereda;  stsł.  skarędi,. 
szegieredzić^  patrz  szeredzić. 
Szeliga   (nazwisko   rodowe   i   herb);    por.   czesk.    śeliha    (osobno  jmeno); 

wyrazy  te   sa   tegoż  pochodzenia,    co  ros.  śełyga,    sołyga   (rodzaj 

bicza) ;  stsł.  §ełyga  (pertica  ferrea) ;  sołyga  (jaculum). 
szkamrad  (szemrać,  łajać)  ciesz. ;    z  czesk,  śkamrati   (mruczeć,    szemrać, 

hałasować);  por.  skamrawy. 
azklebić  (mazać  się,  płakać)  ciesz.;  z  czesk.  śklebiti  =  rozvirati ;  Sklebiti 

zuby  {:=.  zęby  szczerzyć). 
azkliwid,  oazklimó  (ganić)  ciesz.;  z  czesk.  o§klivy  (obrzydliwy),  ośkliwiti 

(obrzydzić);  por.  szkliwić,  skliwić  w  zakop. 
azkowrozió  (dokazywać,  trzpiotać  się),  szkowróźnik  (zbytnik)  ciesz.;  sko- 

wroźny  (wesoły)  podh.,    np.  zak.,    por.  mor.  śkavraźn^   (hovom^). 

Wyrazy  te  sa  tegoż  pochodzenia,  co  skomoroch  (kuglarz,  śmieszek, 

niedźwiednik,  dudarz);    mrusk.  i  ros.  skomoroch  (sztukmistrz,  mu- 
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zykant^  gęslarz,  komedyjant,  aktor,  nfedźwiednik,  źartownik) ;  bialo- 
ras.  skomorocha  (skrzypiciel) ;  stsł.  skomrach^Ł  (praestigiator,  tibicen, 
roimus),  skomraŚBski*  (ludicrns) ;  lit.  skamarakas  (grajek) ;  por.  nazwę 
osad  Skomorochy.  Zasadnicza  forma  polska  była  ^skomroch,  z  której 
powstały  wyrazy:  skowrozić,  szkowrozió  zam.  skowroszyć,  skom- 
roazyd,  skomrożny  i  t.  d.  Forma  skomoroeh  jest  przysw^ona 
z  m.  ruskiego. 

8zkowro£nik,  patrz  szkowrozić. 

szłupiny  (łupiny)  ciesz.;  wyraz  powstał  przez  zlanie  stę  dwu  wyrazów: 
szupiny  i  łupiny;  por.  niem.  schuppen. 

azmatlać  (noga  powłóczyć)  ciesz.;  z  czesk.  dmatlati,  śmafbati  (mieó 
krzywa  nogę),  (por.  pafhati);  śmatloun^  śmatla,  dmat'bA  (kuter- 
noga). 

szmadąj  szmatlać  (krzywo  chodzić)  ciesz.;  z  czesk.  dmatl&mi,  Smatlati 
(kfiyć  kolena  k  sobć  drze  choditi);  por.  szmatlać. 

szmatława  (mocna  wódka)  ciesz.;  z  czesk,- mor.  dmatlay&  (wódka). 

azmergać  (rzucać)  Sł.  Org.  W. ;  smyrgać  lubels. ;  smorhić  (targać,  ciągnąć), 
wysmorhnuć  (wyrzucić)  b.  rusk.;  mrhati  (trwonić,  rozpraszać)  czesk. 
Zdaje  się,  ie  słowo  to  jest  etymologicznie  pokrewne  z  mr.  mor- 
bati,  ros.  morgat,  p.  mrugać,  lit.  mirgeti.  Por.  margnać  (ruszyć) 
łomż.  Formy  na  czele  wypisane :  szmergać  i  smyrgać,  sa  przyswo- 
jone z  ruskiego. 

szpyrtaó  (biegać,  o  dzieciach)  ciesz. ;  z  czesk.  słk.  §prt&m  (na  jedne  nogę 
utykać). 

sztdrać  (to  i  owo  w  domu  robić)  ciesz.;  z  czesk.  Sfarati  v  nććem, 
Stourati  (przewracać,  grzebać  w  czem). 

azucerowad  (wspierać  kogo)  ciesz.;  z  niem.  schfltzen. 

azuperddky  szupht  (łapserdak,  obdartus)  ciesz.;  por.  czesk.  $up4k. 

szupiny  (łupiny)  ciesz.;  z  czesk.  gupina,  a  to  z  niem.  schuppen. 

ażury j  patrz  szuwiory. 

azuwiory^  szury  (rzeczy  spaczone)  ciesz. ;  szuwierzyć  (paczyć)  ciesz. ;  szu- 
worzyć  (robić  co  pomału,  leźć  pomału)  ciesz.;  por.  szumy  (przy- 
kroschodzisty)  Trotz. ;  czesk.  Sury,  śourj^  (spaczony,  krzywy,  zy- 
zowaty). 

azwamy  (piękny),  np.  szwami  dziocha  (ładna  dziewczyna);  na  całem 
Śląsku;  prócz  tego  szwamie  (dużo)  ciesz.;  por.  czesk.  śvar,  u; 
iyaKti  (czyścić);  śramik  (wyelegantowany  człowiek). 

azwajeo  (grube  szydło)  ciesz. ;  z  niem.  schweisse. 

azyhalić  (oszukiwać)  ciesz. ;  w  dawniejszym  języku  były  wyrazy :  szybał 
i  szybała  (szalbierz) ;  szybalstwo  (szalbierstwo) ;  por.  nazwisko  Szy- 
bakki;  czesk.  Sibal  (chytrzec),  Sibaliti  (oszukiwać). 

Bosprawy  Wjdt.  filolog.  T.  lYO.  9 
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szydzić  (oszukiwać)  ciesz. ;  por.  czesk.  §iditi  (oszukiwać,  drażnić). 
tdć,  tdłj   o,  a    (tajać):    Jutro   będzie  t4ło"    ciesz.;    ściągnięcie    na  wzór 
czesk.  t4ti,  Uti,  k4ti;  por.  Ik6  (łajać),  k4ć  się  (kajać  się). 

tdhlo  (łańcuch  do  przyprzęgania  drugiej  pary  koni)  ciesz. ;  z  czesk.  t&hlo 
(fetez  na  pfipfeź). 

tartzsió  (dużo,  niepotrzebnie  mówić,  paplać)  źam.-mak.;  porówn.  lit.  tariu, 
taryti  (mówić);  porówn.  także  białorusk.  taratorić;  ros.  taratorit' 
(gawędzić,  paplać). 

tatra   w  języku  Bojków    oznacza  każda  skalę   na   najwyższych  górach, 

gdzie    tylko   nizka  roślinność   może   się   krzewić    ćas.   ćesk.    muz. 

1841  Wagil.  Bojk.  53. 
tesdrz  (cieśla)  ciesz.;  z  czesk.  tes&f. 
teschno   (tęskno)   ciesz.;    forma   pierwotna  z   samogł.  e,   jako   refleksem 

stsł.  Tb;    por.  utyskiwać,   gdzie  y  powstało  z  przedłużenia  t.    Og. 

pol.  ę  w  tęskno  jest  nowotworem. 

tłok  (ugór);  tłoki,  tłocki  (pastwiska,  morawniki  halskie)  podh. ;  tłoka 
(gromada  ludzi  na  robocie  przy  żniwie  z  muzyka)  żarn.-mak. ;  por. 
tłok  (ziemia  dawno  odłogiem  leżąca,  od  bydła  na  niej  pasącego 
stłoczona  ziemia)  Haura  Skład  albo  Skarbiec  ekonomii,  Kraków 
1693;  stsł.  tlaka  (pańszczyzna);  bułg.  tl'ŁkT>;  nowosł.  tlaka;  ros. 
tółok,  tołoka,  tołók  (odłóg,  wygon,  pastwisko);  małorus.  tołokk 
[1)  wygon,  pastwisko  gromadzkie,  ugór;  2)  wspólna  robota  polna 
bezpłatna ,  po  której  następuje  uczta  z  muzyka ;  3)  plac  bójki] ; 
por.  Miki  Et.  Wb.  pod  telk-. 

topid  (w  piecu  palić)  ciesz.;    por.  czesk.   stsł.  topiti;    ros.  topit';    pierw. 

tep-. 
trąba  (do  pieczenia)  ciesz.;  por.  ros.  truba  (komin). 
transpirować  (przenosić),    żandarmów  transpiruja   krak. ;    z   niem.  trans 

feriren,  a  to  z  łać.  transfero. 
transpirung  (przeniesienie)  krak.,  zam.  transferirung. 
trest  (kara)  ciesz.;  z  czesk.  trest  (pokuta);  pierw,  tresk-;  por.  troska. 
trestać  (karać)  ciesz.;  z  czesk.  trestati;  por.  zdkon,  trestni;  pierw,  tresk-; 

por.  troska. 
trucowaó  (duiać    sobie   zbytecznie)   ciesz.;    z  niem.  trotzen;    por.  czesk. 

trucovati  nćkomu  (robić  komu  na  przekór),    truć  (vzdor,  przekór). 

trufać  (ufać)  ciesz.,  biel.- pis. ;  por.  czesk.  troufati,  tnifati;  sredn.  niem. 
triuyen,  trouwen.  Tu  słowo  rodzime  u-fati,  do- ufati  =i  *p'Bvati, 
służyło  za  podstawę  utworzenia  formy  troufati,  trufać;  niem.  triu- 
ven;  rodzime  pv4ti,  pwać  zlały  się  w  jedno  czesk.  trufati,  troufati, 
pol.  trufać;  por.  przycz.  do  hist.  wyr.  polsk.  osób.  odb.  27. 


o    NIEKTÓRYCH    WYRAZACH    LUDOWYCH    POLSKICH.  67 

łrugla  (trumna)  źyw. ;   z  czesk.  truhla  (skrzynia);    por.  truhła  (trumna). 
truhia  (trumna)   podh. ,    śląsk.;    z  czesk.- słów.  trubla   (skrzynia,  pudło; 
eine  Truhe,  Kiste,  Kasten);  z  niem.  truhe,  por.  trugla. 

trutoła,  truhła  [1)  skrzynia  na  rzeczy;  2)  na  wapno;  3)  trumna]  ciesz.; 
z  czesk.  truhla;  por.  truhła  i  trugla. 

try£nió  [1)  ciemiężyć,  uciskać)  ciesz.;  2)  mitrężyć  np.  stryżnić  dzień 
podh. ;  z  czesk.  trj^zniti  (dręczyć),  tr^zen  (dręczenie);  słowack. 
truzniti  (trapiti,  muóiti);  stsł.  trizna  (pugna),  triznovati  (pugnare); 
por.  mrusk.  tryzna  (uczta  przy  umarłym). 

trzeczdk  (chleb  z  maki,  grubo  mielonej  na  żarnach)  ciesz.;  por.  czesk. 
tfió  (ten,  który  trze);  mor.  tfiCek  (moździerz).  Wyraz  trzecz&k 
służy  za  podstawę  do  utworzenia  rzecz,  wytrzeszczak  (rodzaj  placka), 
z  przypodobnieniem  (przystosowaniem)  do  wyrazów:  wytrzeszczak, 
wytrzeszczać,  nic  wspólnego  z  chlebem  nie  mających. 

trzeczha  (gruka  mąka  na  zamach  zmielona)  ciesz.;  por.  mor.  tfićek 
(moździerz)  i  trzecz4k  (chleb  z  trzeczki). 

trzeja  (trzeba)  żyw. ;  tak  samo  brzmi  ten  wyraz  w  cieszyńskiem.  Jest  to 

forma  pośrednia  między  trzeba  i  trza. 
tymankn    (dranice  do  grodzenia)  ciesz.;    z  czesk.   tj^n,    tejn,   tajn   (płot), 

t^niti  (grodzić);   słk.  t^n  (cienka  żerdź);   por.  stsł.  tynt  (murus); 

por.  Miki.  Et.  Wb. 
uciąźać  sią  (żalić  się)  podh.;    por.  czesk.  tiźiti  n5co  u  n^koho;    porówn. 

st.  pol.  ciadzać  (agravare,  impignorare),  ciadza  (proces,  skarga). 
uhndl  (rodzaj  gwoździa)  żam.-mak.;  z  niem.  hufnagel;  og.  pol.  ufnal. 
nkyrczyó  się,  ukyrczać  się  (kurczyć  się)  ciesz. ;    z  czesk.  ukrfiiti,  ukrćim 

(kurczyć);  sylaba  kyr  wskazuje,  że  wyraz  jest  przyswojony  z  cze- 
skiego. 
ułdchad  (uspokoić)  ciesz.;  por.  łasić,  łaska,  łaskawy. 
umrzyty  (umarły)  ciesz. ;  forma  jest  czeska. 
unaioić  (zmęczyć  się)  ciesz.;  z  czesk.  unaviti;   por.  stsł.  navB  (mortuus), 

nyti  (ignarum  esse) ;  czesk.  n^ti  (languere).  Miki.  Et.  Wb.  pod  ny- 

i  navB. 
upajłaszyć   (ukroić   kęs,    pajdę   chleba)   ciesz.;    od  pajda,    nie  od  węg. 

pajt4s ! 
uprociwić  sią^   doprociwió  się   (starać  się  przy  robocie ,    starań  dokładać) 

podh.;  forma  jest  czeska:  protiviti  se. 

urtówlca  (słoma  do  podściółki)  przas. ;  Linde  przytacza:  urt,  hurt,  pi. 
hurty,  hort  w  znaczeniu  rodzim.  polsk.  grodzą,  t.  j.  płot  przenośny, 
ruchomy,  do  ogradzania  na  polu  owiec,  bydła ;  słowo :  urtować,  hur- 
tować,    ortować,    hortować;    w  hurtach    bydło   na   polu   trzymać; 
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bttrtovviuS  rola  =  gnoić  ją   hartowaniem.     Z  niem.  hUrde,  hlirden ; 
por.  Mrong.  pod  tymi  wyrazami, 

udciebrzusy  (ile  zrobi,  niedbale)  podh.;  por.  pol.  szczebrzudi  (grat  do- 
mowy, sprzęt,  rodzaj  ogrodowizny) ;  por.  także  nazwę  miasta 
Szczebrzeszyn.  Słowo :  szczebrzuszyć,  seiebrzuszyć  jest  pochodne 
od  rzecz,  szczebrzuch.  Tego  zaś  wyrazu  pochodzenie  jest  ciemne; 
zestawić  by  chyba  można  z  nim  sred.- gór.- niem.  stiure  (steuer); 
por.  nslow.  śtibra  (podatek). 

udląJcnąój  uiląkną  od  głodu:  ^ak  to  cłowieku  bida  doonacy,  to  spadnie 
z  nóg,  uślaknie"  (schudnąć,  słabnąć)  podh.;  por.  slaknać.  Słowo 
pochodzi  od  pierw,  •ienk-,  lęk-;  por.  stsł.  lęka,  lęśti  (giać);  pol. 
lękać  się,  ulęknąć  się  (właściwie  zgiąć  się  ze  strachu);  por.  także 
przeslagły  (o  szyi  przylękowatej).  Dla  znaczenia  słowa  usląknąć 
ważny  jest  przym.  n.-słow.  slok  („ist  nicht  etwa  „gekrflmnit", 
sondern  „mager".  Miki.  BH.  Wb,  165b).  Tegoż  pochodzenia  jest 
słowo  ślęczeć. 

uamdtrać  (zabrukać)  biel.-pis. ;  por.  mor.  dm&trat  po  tmć  (makati,  t&pati). 
Bart.  Dial.  mor.  275. 

^^tyg^j^)  uatygować  (narzekać) :  „ustygowaua  na  strasecny  ból"  pyszn. ; 
(źle  o  kim  mówić,  świadczyć)  dobrz.;  zara.  ifistygować,  z  łać.  in- 
stigare;  por.  Stud.  nad  et  htd.  Pr.  fil.  III.  773. 

uwrazha  (rzemienne  wiązadło)  podh.;  ze  słowack.  povraz,  u^razka 
(powróz). 

toajecsmy  (uraźliwy,  t  j.  taki,  jak  jajko)  ciesz.;  z  easesk.  vajećn^  (ja- 
jeczny); por.  eaesk.  vejee  gen.  pi.  y£^ec. 

waUeowaó  (tynkować);  tak  zmienicmo  fiłowo  wakować  (zakop.),  pod  wpły- 
wem wyrazu  wałek.  Słowo  wakować  jest  pochodzenia  niem. 

wanda  (łono)  podh. ;  pochodzenie  nie  jest  jasne ;  patrz  wandyga. 

toandyga  (łono)  podh.;  pochodzenie  nie  jasne;  patrz  wanda. 

toarmóe,  warmuz  (wodzianka)  zak.;  z  sred.- niem.  warm  mos;  por.  W4uy 
muszka  i  faramuseka;  czesk.  rarmuie. 

warmuszka  (wodzianka)  ciesz.;  z  sred.- niem.  warm  mos;  por.  zakop, 
warmóz;  og.  faramuszka;  czesk.  varmuźe  (polewka). 

toassnołć  (waszmość,  wasza  miłość)  ciesz.;  z  czesk.  yaSnoat. 

wcip  (dowcip)  ciesz.;  z  czesk.  vtip. 

wen  (zewnątrz)  ciesz.;  z  cze&k.  yen. 

toeredaj  weredntdk  (brzydota,  brzydka  rzecz  i  osoba)  na  całem  Podhalu 
i  w  Bieskidach.  Wyraz  tegoż  pochodzenia,  co  wrzód;  stsł.  Yr^i»; 
ros.,  rusk.  yered;  forma  jego  wskazuje  pochodzenie  ruskie. 

toeręmia  (weranda);  tak  lad  podh.  zmienił  ten  wyraz  pod  wpływem 
wyrazów:  wyręba,  poręba  i  t.  p. 
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iffidmnWe^  uridynidk  (gatunek  owsa)  podh.,  zak.;  od  miasta  Wiedeń. 
wtec  (rzecz)  ciesz.;  z  czesk.  v6c  (t.  s.). 

unelguaemy  (bardzo  wielki)  pyszn. ;  zasadnicza  forma  jest:  *velik-Tifl-'BT- 
Łno-;  por.  czesk.  velikurnj^  (velikansk^)  i  malichern^  (drobno- 
stkowy), 

wfetekj  toieikay  na  wietku  miesiąca  (ostatnia  ćwierć  księżycowego  mie- 
siąca, ostatnia  kwadra)  podh.;  wiotek  i  wiotech  ciesz.;  por.  Wac. 
Potocki:  „xiężyo  niż  raz  opędzi  sferę  od  wiotchu  do  nowiu,  miej- 
sce w  sobie  niestatku  daje  przysłowiu'^  Focz,  h.  Krak.  1696  str. 
62;  ^miesiąc  już  na  wiotchu"  ib.  65;  ^odnawia  się  zwyczajnie 
coraz  miesiąc,  skoro  dojdzie  wiotchu"  ib.  67;  ros.  yetoch,  Yetuch, 
vetchij ;  mćśac  y  vetch6,  na  yetchć,  na  yetchu  i  t.  d. ;  czesk.  mćsic 
jest  na  vetchu,  veteś  (trttdel,  aiter  Łappen,  Lumpen) ;  yeteśni,  -  n^, 
-nicky  (tch.)  v.  obchód,  -nictvi  i  t.  d. ;  yetchost  (starość),  yetch^ 
(stary),  np.  y.  dftm;  pol.  wiotchość:  wątłość  zużywania  starości; 
wiotchy,  wietki,  wiatchy,  więtki;  wiotesz,  wioteszka  (starzyzna), 
wiotesznik  (rzemieślDik  od  starzyzny);  wiotszeć,  wietszeć,  wątleć 
ze  starości;  wiotszyć  używaniem,  wycieraniem  watlić;  zwietszały, 
wątły  ze  starości,  później  zwietrzały  (wiatr,  etym.  ludowa);  stsł. 
yelTbcht;  yetiiSati,  -iti;  yet^LśB  (wiotesz)  i  t.  d. ;  lit.  wetuszas;  łać. 
yetus. 

toiotchy^  unotech  ob.  wiotki,  wiotek  ciesz. ;  forma  wiotchy  jest  starsza : 
por.  stsł.  yeti.cht;  por.  także  wietek. 

foiłeja   (willa):    „budujemy  wileja"    zakop.;    pod  wpływem    wyr.  wilija, 

wileja  (wigilija). 
wMda  (władza  w  ręku)  ciesz. ;    porówn.  czesk.  yl&da    [  1)  rząd ;    2)  siła 

ruchu]. 
toójca  (przewodnik,  np.  ślepego),  zam.  wódzca  ciesz.;  por.  czesk.  yftdoe; 

porówn.  także  rajca,  ob.  radca;  zdrajca;  zwajca  i  t.  p. 
woje,  błędnie  łoje  (dyszel)  ciesz.;  z  czesk.  yoje,  por.  wojniki. 
foojnicki  (dyszle   u  jednokonnego  wozu)   zak.;    por.  czesk.    oj,  yoj,   oje 

(dyszel), 

wUba  (wybór)  ciesz. ;  z  czesk.  volba  (wybór),  yoliti  (wybierać) ;  zapewne 
niem.  wilhlen,  wahl  służyły  za  powód  i  podstawę  utworzenia  się 
tych  wyrazów  w  tern  znaczeniu  od  tera.  yel-,  yol-. 

v>ozgieT  (smarkacz),  wozgry  (smarki  resp.  smarki  konia  nosatego),  koń 
wozgrzy wy  (nosaty),  wozgrzywiec  (smarkacz)  podh. ;  por.  stsł.  yoz- 
grja  (mucus),  yozgriyBCB  (homo  mucosus);  nsł.  yozger,  yozgriyec 
(t.  s.);  ros.  yozgra  i  t.  d. ;  mrusk.  yozgriyyj^  yiskriyyj;  czesk. 
yozher,  hru  (rotz),  yozhfe-ete,  yozhfiyć-ete,  -iyec,  iyce  (rotzbub) 
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-Vice 5    -vka  (nosacizna),   -ivj^  (nosaty).    Miki.  Et.  Wb.   przytacza 
pol.  wozgrza. 
wplatka  (tasiemka  do  warkocza)  ciesz. 

wtarahanić  się  (wepchać  się)  przas. ;  z  lit.  tarabinu,  tarabinti,  |tarabinu 
(niezgrabnie  wnosić  cos,  np.  pakunek).    Por.  Prace  fil.  I.  184 — 5. 

wybagi  (wybredzanie)  ciesz.;    por.  czesk.  baźeni,  baźiti   (pragnąć  czego). 
wybagować  (przebierać  w  czem)  ciesz. ;  por.  czesk.  baźiti  (pragnąć  czego). 
wycytać  (m.  i.  wymawiać):  „nie  wycytajac"  podh. 
wydyrchoły   (podatki)   n.-s.;    og    pol.   wyderkafy;    z   niem.    wiederkauf; 

wyraz  ten  przystosował  się  do  rodzimych:  wydzierać,  wydrzeć. 
wychód  (=  wschód)  ciesz.;  z  czesk.  yychod  (t.  s.). 

wymiłowaó  (womitować)  żarn.- mak.;  z  łać.  vomita,  vomeo;  zmiana  sy- 
laby wo-  na  wy-  nastąpiła  pod  wpływem  poczucia  rodzimej  przy- 
stawki wy-. 

wynuckwtd  (wyszukać,  wyszperać)  żyw.;  porówn.  og.  pol.  nukać,  nękać, 
czesk.  nukati. 

toypaproszyd  (zam.  wypatroszyć)  ogól.,  od  rzeczown.  patroch ;  pod  wpły- 
wem rzeczow.  proch. 

wypląssió  (np.  język  wysunąć)  ciesz.;  por.  czesk.  yyplaziti  (wysunąć  np. 
język). 

wypoiladowaó  kij.-pincz.  tyle,  co  wyperswadować  (persvadere),  przez 
przystosowanie  do  wyr.  siad,  sladować. 

toypyrskać  (wysiać)  ciesz.;  por.  pol.  parskać  i  pryskać;  z  czesk.  vypr- 
skati,  jak  wokalizacyja  -yr-  wskazuje. 

wypyrłać  (wypchnąć)  ciesz. ;  por.  czesk.  prtati  (starań  v6c  opravovati) ; 
prtnouti,  vystrćiti. 

toyracyó  (wytrzeszczyć)  przas.  Jest  to  verbum  denom.  od  rak,  t.  j.  mieć 

oczy  na  wierzchu,  jak  rak. 
wyrazić  (wytracić)  ciesz.;  z  czesk.  yyraziti  (excutere). 

wyskać  (wydawać  krzyki  radosne)  ciesz.;  z  czesk.  y^skAm,  y^skati  (kfi- 
ćeti  radosti). 

wyrch^    np.    „wyrchem   namierzyć"    ciesz.;    z   czesk.    vrch;    rodź.    pol. 

wierzch  i  stpol.  wirzch. 
wyrazczek  (wierzch)  ciesz. ;  z  czesk.  yrśćek,  vrSećek. 

wyrt  (poruszenie  koliste  jakiej  rzeczy)  ciesz.;   z  czesk.  vrt  (jedno  obr4- 

ceni). 

wyrtnąć  (przewrócić)  podh.,    -się  (wrócić  się)  tamże;    ze  słowack. ,    jak 

wskazuje  wokalizacyja  -yr-. 
toyrud^  loyrut  (wyrwać)  ciesz. ;  z  czesk.  vyruji,  yyrouti,  vyrul. 
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wy  skała  (krzykacz):   ^ściskał  ściskała,  przyszedł  na  to  wy  skała-  ciesz.; 

por.  czesk.  y^sk,  yj^skal  (krzykacz),  yj^skati  (wykrzykiwać). 
wysJcumać  (zbadać)  ciesz.;   z  czesk.  skoam4m,  skoumati   (animadyertere, 

intelligere). 
wystad  (wytrzymać)   ciesz.;    z  czesk.  y^stati,    a  to   z  niem.  dosłownie: 

ausstehen. 
wyszetrzyó  Tzbadać)  ciesz. ;  z  czesk.  śetfiti,  yySetf iti  (baczyć  na  coś,  uwa- 
żać, oszczędzać  i  t.  d.). 
wysgmladnąć  (stracić  kolor,  zbladnąć)  ciesz. ;  por.  szmlady,  śmiady,  smla- 

dy;  czesk.  BmhAf^  sn^^. 
toyszpyrtncićy  por.  szpyrtać. 
fĘfytrucotcad  (opierać  się  krnąbrnie,  dufajac  sobie)  ciesz.;    z  niem.  trotz; 

por.  trucować. 
wytrzeszczah^  patrz  trzecz&k. 

wytmchłać  (wycyganić)  ciesz.;  og.  pol.  wikłać;  czesk*  yiklati. 
wyzaperdu  (świadectwo  lekarskie)  pyszn. ;  z  łać.  yisnm  repertum. 
wyzdrzetelnid  (wyjaśnić)  ciesz.;  por.  zdrzetelny. 
zabłeMzyć  się  (nabrać  pcheł);  por.  błecha. 
zacińkać  na  klawierzu   (zagrać   na  fortepianie)  ciesz.;    z  czesk.   cink&ro, 

cińk&m  (brząkam). 
saómiećy  zaćmiał   słowo  poczyn.  (zostać  zaskoczonjrm  ciemnością)  ciesz.; 

por.  g.  śl.  zaćmić  się,  od  tem.  ti>m-. 
zadrzążdzedy  radrzęSdzał  (zagapić  się)  ciesz.;    z  czesk.   dfeźdeti   na  nćco 

(zagapić  się). 
zadrz^iedj  zadrzężdżał  (turkotać)  ciesz.;  por.  czesk.  dfezati  (drżeć). 
zafujaó  (śniegiem  zasypać)   ciesz. ;    podh. ;    por.   fujawica ;    porówn.  słk. 

czesk.  fuj4k  i  fujayice  (zadymka). 
zagidzió  się  (dostać  robactwa),  zagiździć  (zaplugawić  się)  ciesz. ;  por.  pol. 

ohydny  (z  czesk.);    czesk.  hyd,    ohyda,   ofayzda,    hyzditi    (ośkliyó 

ciniti,  oftkliyiti),  hyzd,  hyz  (brzydota). 
zagtchnądj  zagichać  (zalać)  ciesz.;  z  niem.  giessen. 
zachwactd  (porwać  co  razem ,    uchwycić)  ciesz. ;    forma  od  tem.  chwat- ; 

og.  pol.    chwycić    powstało  droga   kontaminacyi ,   ze  słów:    chycić 

(tera.  chyt)  i  częstotliw.  chwatać  (od  tera.  chwat-). 
zakłupkad  (zapukać)  ciesz  ;  z  czesk.  klopkati,  a  to  z  niem.  klopfen. 
zakrastyjd  z  og.  pol.  zakrystyja  (sacristia)  żarn  .-mak. 
zaląknąd  się   (zapaść  się) :    „ściana   się   zalakuje'' ;    „grób  się   zalaknał'' 

ciesz. ;  znaczenie  tego  słowa  jest  tu  bliższe  pierwotnego :  stsł.  lęka, 

lęSti  znaczy  flectere,  toż  w  nowosłow.  leknoti  se  (flecti). 
zaprad  (zarzucać)  ciesz.;  zachowało  pierwotne  znaczenie  stsł.  pera,  prati 

(ferire);  podobnież  zakop,  prać  (miotać,  rzucać). 
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zardika  (pręt  tkacki)  ciesz.;  z  czesk.  z&raźka. 

zasalać  sie  (zapomnieć)  podh.;  por.  nieosdtać  sie  (t.  s.),  nieos4tanj,  nie- 
dosatały;  por.  czesk.  śetiti,  pośetiti  (kogo  oghipić);  -se  (zwarjo- 
wać,  zgłupieć);  pośetil^  (g^'iip05  pośetilec  (głupiec);  por.  także:  Set, 
Setek  (kobold),  por.  poszeciały. 

zanady  (schadzki  w  karczmie  lub  domu  prywatnym)  ciesz.;  por.  posiady 
(t.  8.)  podh.,  zak.  i  czesk.  posedky  (odwiedziny,  siedzenie  n  seińadów). 

zoiipiu^  (zachrypnąć),  zasipnięty  (zachrypnięty);  Linde:  zasrpnać,  za- 
sipnieć  (stać  się  dychawicznym) ;  zasipłość:  nasienie  kopru  wło- 
skiego zasipłosci  i  oniemieniu  dobre  Syren.  392 ;  stsł.  sipliyb  (rau- 
cus),  sipnati  (raucescere),  sipota  (raucum  esse);  nowosłow.  sipiti 
diMculter  respirare),  sipljenje  (asthma);  serb.  sipavac  (anfadus); 
ros.  sipnut'  (raucescere),  sipćt'  (chrypieć),  sipi»,  sipota ;  czesk.  siptati 
(heiser  sein),  sipota  (heiserkeit). 

zasukaó  (rękawy,  zawinąć),  patrz  sukać. 

zaazhjoary  (nieczystości)  ciesz.;  st.  pol.  skwara  (zuźel);  por.  caesk.  dkrśm, 
śkvar  (żużel). 

zaszmafchlawaó  (przychlebiać  się)  ciesz.;  z  niem.  schmeicheln. 

zatka^  i  (patyki  do  zatykania  jarzma)  ciesz.,  podh.;  por.  czesk.  zitka 
(yerspund). 

z€Uracony  (przeklęty)  ciesz,  i  gdzie  indz. ;  czesk.  zatraceń;^. 

zawierace  okno  (do  otwierania  i  zamykania)  ciesz.;  z  czesk.  zav6raci. 

zazrak  (cudak,  potwór)  ciesz.;  z  czesk.  z&zrak  (cud  dziwowisko). 

zbanknotuje  (zbankrutuje)  podh.  zakop.;  et.  lud.  do  rzecz,  banknot. 

zhrój  (zaprzęgi,  przyrządy  rzemieślnicze)  ciesz.;  z  czesk.  zbrój,  por.  rosw 
sbruja. 

zbyrkać,  zbyrceć  (brzęczeć):  zbyrcały  (kajdany)  podh.,  zakop.;  z  czesk. 
brCeti  (t  s). 

zdelka  (długość)  ciesz.;  z  czesk.  dćlka,  dj^lka  (longitudo). 

zdrzetdny  (widoczny)  ciesz  ;  por.  og.  pol.  rzetelny,  od  tem.  zŁr- ;  w  ciesz, 
znaczenie  wyrazu  jest  pierwotne.  Godne  uwagi  d  pochodne  w  gru- 
pie zdf,  zamiast  zf. 

zekUaó  (pożreć)  Bibl.  Szaroszp. ;   por.  czesk.  hltati  (łykać,  chciwie  jeść) ; 

stsł.    głlitli. 

zesidtaó  (spłoszyć);  zesi&tać  się  (zadyszeć  się^  uganiać  się)  ciesz.;  por. 
stsł.  s6ta  (luctus),  s^tovati  (lugere). 

zgdby^  patrz  h&by. 

zgrzeblą  (źrebię)  ciesz.;  por.  czesk.  hfibS. 

zgrzyta  zgrzytać,  grzyt,  grzytać  Matz.  Pfisp.  L.  F.  VII,  193.  zestawia  te 
wyrazy  z  ags.  hrfitan  (stridere,  stertere);  skand,  hriota  (stertere);  st.- 
niem.  rilzon  z  hr^zon  (stridere).  Sadzę,  że  etymologija  tych  wyrazów 
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jest  zupełnie  inna.  Przedewszjstkiem  należy  określić  stosunek  form 
grzyt,  grzytać  do  zgrzyt,  zgrzyta45.  Pierwsze,  bez  z,  sa  mało  uży- 
wane; w  mowie  potocznej  nigdy  mi  nie  zdarzyło  się  ich  słyszeć. 
Linde  wyrazy  te  przytacza  na  dwu  miejscach :  w  T.  I.  pod  grzyt, 
gdzie  wymienia  jedynego  autora,  X.  Dawida  Pilchowskiego,  tło- 
macza  Seneki,  który  użył  wyrazu  grzyt  w  ustępie:  „cieszyć  się 
z  grzytu  kajdan"  (Pilch.  Sen.  83);  oraz  w  T.  ostatnim,  w  postaci 
zgrzyt.  Tu  już  całkiem  zapomniał  autor  o  formach  bez  z;  za  to 
przytacza  mnóstwo  przykładów  z  pisarzy  starszych  i  nowszych, 
którzy  używali  wyrazów  zgrzyt,  zgrzytacz,  zgrzytnąć,  zgrzytać, 
zgrzytanie,  zgrzytliwy,  zgrzytny.  Cokolwiekbadź ,  jakkolwiek  nie 
znam  wyrazu  grzyt  i  pochód.,  bez  z  na  początku,  to  nie  mam 
prawa  zaprzeczać  jego  istnieniu,  kiedy  go  podaje  Linde,  a  za  nim 
Słown.  Wileński;  zawsze  jednak  śmiem  twierdzić,  że  forma  ta  jest 
w  języku  polskim  nowa.  Powstać  ona  mogła  w  ten  sposób,  iż 
początkowe  z  poczuto  jako  przystawkę  z  (s),  że  więc  stosunek 
zgrzyt  do  grzyt  uważano  jak  zbyt  i  byt,  zmysł  i  mysł,  zgon  i  gon, 
zgroza  i  groza,  zbieg  i  bieg  i  t.  p.  Ze  jednak  z  należy  do  pier- 
wiastku, a  nie  jest  bynajmniej  przystawka,  to  wynika  ze  samego 
znaczenia  wyrazów,  które  w  obu  formach  jest  jednakowe,  bez 
żadnej  modyfikacyi.  Co  więcej,  ani  jedna  z  tych  form  nie  jest 
pierwotna.  Jest  nia:  skrźytać  (skr-żitać),  która  się  zachowała 
w  Ps.  flor. :  przecz  scrszitalo  pogaństwo  2,  1 ;  skrszitali  8<)  na  mó 
zobi  swimi  34,  19;  zh()by  swymy  skrzy tacz  b<!)dze  111,  9.  Ze 
tu  czytać  należy  skr-żytać,  t.  j.  skr-żitać,  nie  zas  skrzy tać,  jak 
pisze  Matz.,  wskazuje  pisownia  dwu  miejsc  w  Ps.  fl.  przez  r  -  sz. 
Przez  ri  pisze  też  ten  wyraz  Prof.  Nehring.  Jeżeli  się  tedy  zgo- 
dzimy na  pierwotna  formę  skr-żytać,  to  nie  możemy  jej  oddzielać 
od  stsł.  skriłżitati,  obok  skrcbżbtati  (stridere),  skrBgati,  skr'Bgitati 
(frendere),  skrtżit^B  obok  skrbżtfB  (stridor);  ros.  skfeżet,  skfe- 
zetat';  nsł.  śkrgutati  (stridere),  śkrżat  (cicata);  czesk.  skfehot,  skfe- 
hotati;  st- polska  forma  skrżitać  najbliższa  jest  stsł.  skr'BŻitati. 
Tegoż  pochodzenia  sa  wyrazy  skarga,  skarżyć  się  [Miki.  Lex.  pal. 
slov.  851a;  w  Et.  Wb.  uczony  ten  innego  jest  zdania:  „Man  zieht 
hieher  p.  skarga  klage  (mit  unrecht)"].  Godna  uwagi,  że  Linde, 
który  przy  wyrazie  zgrzyt  przytacza  ros.  skreżetat',  wywodzi 
jednak  ten  wyraz  od  słowa  gryźć. 

zhósowac  sią  (rozpróżniaczyć  się)  ciesz.;  czesk.  hasati  (wałęsać  się);  por. 
poL  hasać^  także  z  czesk. 

ziabice  (kamienie  czarne)  podh.,  od  wyr.  żaba. 

Rosprawj  Wydslała  filolog.  T.  ZYH.  10 
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Mfargaó  się  (rozgniewać  się)   ciesz.;    z  niem.   ttrgern;    por.  czesk.  jaKti 

(hnevati  se)  i  kasz.  jargolic  sę. 
Bląiranó  się,  zlątrasowaó  się  (rozpróiniaczytf  się)  od  iatras,  a  to  z  czesk. 

lotras,  lotrAsek;  łacin,  latro. 
złdd  (zJajać)  ciesz.;  por.  łAc. 
ałacnieó  (stanieć)  ciesz.;  por.  czesk.  łaciny  (tani). 

tmarszyć  się  (zepsuć  się,  np.  dziewczyna  się  zmarszyła)  ciesz.;  pochodzi 
od  marcha. 

zmud£  (małe,  drobne  owce)  podh. ;  nazwa  ta  przeniesiona  została  z  nazwy 
drobnych  koników  żmudzkich,  zwanych:  żmudzlny,  żniudzinkt, 
żmudy  (por.  Cnap.  Thes.).  Dawniejsi  pisarze  nazywali  źmudzinami 
w  ogóle  drobne  rzeczy,  np. :  Jeśli  jeszcze  będzie  stał  ten  świat 
ze  trzy  krzyże,  to  i  ludzie  i  konie  w  żmudziny  postrzyźe"  Potocki. 
Poczet  herb.  168;  „upominek,  jak  żmudzinek;  jak  fryz  oracya^ 
(koń  fryzyjski).  Monitor  warsz.  1776,  472. 

znieć  (brzmieć)  ciesz. ;  z  czesk.  zniti)  znćni  =  zynfti. 

zogaunć  się  (zbrzydzić  się)  ciesz.;  z  czesk.  ohaviti,  zohaviti  (zpotwomić, 
por.  ohaya  (poiwór,  stra&zydło). 

aoki  (kapce  po  kostki)  ciesz.;  z  niem.  sokken. 

MBzetrzyć  (zbadać)  ciesz.;  z  czesk.  ietfiti  (zważać,  badać,  dawać  ba- 
czenie). 

mtbrowaóy  deszcs  żubruje  (gęsty  deszcz  pada);  z  cssesk.  zubrovati  (t.  s.); 
z  niem.  sttubem;  por.  pd.  żubrować  mąkę,  zboże:  Linde. 

żuchwa  (szczęka):  „ro&m  jeden  zab  w  tyj  żuchwie"  podh.;  cf.  liBde,  Sł. 

9vuk  (płacz)  ciesz.;  t  czesk.  zvak. 

ZDUczyć  (płakać,  ryczeć)  ciesz.;  z  czesk.  zrućiti  (peti). 

zwffrt  (obrót)  ciesz.;  z  czesk.  zTrt. 

zwyriny,  obyrtny  (raczy,  obrotny),  por.  czesk.  yrtati,  TrtDOula. 

zwyrtaó  się  (obracać  się  wokoło)  ciesz.;  z  czesk.  rrtati. 

zwyrtek  (chłopak  do  rćżnej  roboty);  por.  czesk.  zrrtati. 

zwyrdik  (dwie  ruchome,  spojone  ze  sobą  obrączki  żdazne  do  związania 

dwu   postronków  w  jeden)  podh.,  zak. ;   por.  czesk.  yrtati,   vrtiti; 

pol.  wiercić. 
iahtwy  (spróchniały,  skrębiały)  ciesz. ;  z  niem.  scfaal  (zwietrzały,  jałowy, 

miałki,  płytki,  wodnisty,  bezsilny). 
ibzr^  iberekj  iberzyczek   (ceber)  ciesz.;    z  czesk.  iber,  €ber,  d^ber,    a  to 

z  niem.  zober,  zuber;  tegoż  pochodzenia  jest  polskie  ceber. 
ibluch  (bulkot)  ciesz.;  por.  czesk.  żbluk,  2blnńk  (chlupnięcie,  bulkot). 
ibluchaó  (bulkotać)  ciesz.;    por.  czesk.  ibluUi:,  ibłuiikati  (chlupać,  bul- 

kotać  (o  wodzie). 
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iemia  (bułka)  cieez.;  m(Mr.  iemYs^  czesk.  iemłe;  z  śred.  niem.  aimiU. 

źenich  (nftrzeczony) ;  z  czesk.  źenich. 

źurtgfó  się  (kłócić  się)  ciesz.;    czesk.   zufiti   (gniewać   się);    słk.   iarliti; 

por.  rusk.  źuryty  (smucić),  iuryty  śa  (smucić  się). 
iydid  (ławka  z  oparciem)  ciesz.;  z  czesk.  źidle  (stolice  k  sezeni);  ze  sred. 

niem.  sidele;  łać.  sedile. 
iyiltk  (kufel)  ciesz.;  mor.  iidlik;  z  niem.  seidel. 

iyio^  (niewyrosnięta  roślina)  ciesz.;    por.  czesk.   źiźala,  źiźela  (insectum). 
hfika  (skąpiec)  ciesz.;  por.  czesk.  źiźka  (jednooki). 
ratałulka  (siekanka  z  lekkich  cielęcych)  august.;  z  franc.  ratatouille. 
wytyrany:    „a  kaMy  oś  stróż   to  się  nazywa  w  plakacie   członek  wyty- 

rany"  (weteran,  członek  weteranów)  Szczutek  1891.  N.  41.  Imci  pan 

Onufry ;  et.  lud.  do  słowa  wytyrać.  Por.  Stud.  nad.  et.  lud.  Pr.  fil. 

I.  315. 


IV. 

Jeszcze  zestawienia  i  porównania. 

w  chwili  ukończMiia  druku  niniejszej  pracy,  otrzymuję  własi^A 
1  zeszyt  IV  tomu  i,Prac  filologicznych",  zawierajmy  oowe  przyczynki 
do  leksykografii  ludowej.  Korzystam  z  tego  i  daję  jeszcze  niektóre 
zestawienia  i  porównania. 

Baisł  Lofaiea.    Pnycsynki  do  nove^  alowiukA  jfsjks  pokkicigo.   Pvaes  §M, 
Warszawa,  1892.  T.  IV.  »tr.  173—279. 

oMi^awe  ^ły  (szkoła  handlowa)  lub^k.;  et.  lud.  do  anglik,  anglija 
i  t.  d. 

antyskt  (dentysta)  lubelsk.;  z  przystosowaniem  do  wyrazów,  jak  anty*' 
chryst,  antypatyja,  antymon  i  t.  p. 

bachmeia  (człowiek  niezgrabny,  rzecz  niezgrabna)  lubi;  por.  Linde: 
bachmat  (przenośnie  otylec,  brzuchacz);  pierwotne  znaczenie  jest: 
koń  tatarski,  grubo-płaski,  na  nizkioh  nogach;  por.  bachmatowaty 
(człowiek  nizki,  krępy,  okrągły). 

boUada  (płot  wysoki)  pódl.  sokół.;  z  wyr.  palisada,  z  przystosowaniem 
do  wyr.  bal  (belka). 

baselnta  (basetla)  mińsk.;  z  sufiksem  słów.  -nia. 

barjiy  $tę  (?)  (zachciewa  się) ;  bazy  się  kuj. ;  por.  bazyć  się,  str.  25. 

Uałe  raki  (jajka)  lubelsk.;  sandom.  Mnie  znane  jest  to  wymi^nm  z  lu- 
belsk. w  znaczeniu  testiculi,  np. :  „achwytał  go  aa  białe  raki^. 
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błądzić  (bredzić  w  malignie)  łomż.;  z  tego  słowa  powstało  ględzić  (ma- 
rudzić, gadać  marudnie);  z  lubelsk.  znam  to  słowo  w  znacz.:  mó- 
wić od  rzeczy.  Słowo  błądzić  w  znaczeniu:  bredzić,  popiera  moje 
przypuszczenie,  źe  pierwotna  forma  słowa  plotę,  pleciesz  (bredzić) 
była  blędę ,  stsł.  blęda  (nugari) ;  zresztą  Miki.  Et.  Wb.,  pod  blend- 
wypowiada  toż  samo  zdanie:  „Auf  blend  beruht  wohl  auch  pletli- 
wy,  wie  6.  pletu  in  einer  verwandten  bedeutung"  str.  14b. 

brzuatynhi  (część  wozu)  solec. ;  z  niem.  brUstung  (przedpiersień). 

buciory  (szmaty,  ubranie,  tłomoki)  jan. ;  i  buciory  (stare  rzeczy)  kuj.; 
por.  bucior  (sprzęt  domowy)  ciesz.;  znaczenie  „tłomoki"  popiera 
wywód  z  węg.  butyor  (worek  podróżny),  patrz  str.  21. 

buldonek,  beldonek  (niedołęga,  idiota)  chełmsk.;  kieleck.  Wywód  tego 
wyrazu  z  „był  do  nic"  (?)  jest  błędny.  Tu  należałoby  uwzględnić 
niem.  bl5de,  a  także  czesk.  bib,  blbec  (blddsinniger,  t5lpel,  dumm- 
kopf);  blbost  (blddigkeit,  blodsinn). 

burcdk^  burek  (fartuch  z  grubego  materyjału)  lubelsk. ;  jest  tegoż  pocho- 
dzenia, co:  burka;  porówn.  przycz.  do  hist.  wyr.  pol.  pod  wyr. 
„Burak,  bury,  burka,  biuro";  etymol. :  sr.  łać.  burrus;  fr.  bure, 
bureau. 

bzdun  (zdun)  łuk.,  stocz. ;  forma  z  niedwuznaczna  etymologija  ludowa. 

cur  (diabeł)  „niech  cię  cur  weźmie"  łomaz.  pow.  bialski;  por.  mrusk. 
cur  i  pek  (przekleństwo) ;  b.  rusk.  curanńe  (otreóenije  s  kratvoju): 
„bez  uśakaho  curanńa  heto  tvojo  dźeło" ;  curaćca,  otcuraćca  (oti'e- 
kafsa)  Nosowicz. 

cuead  się  (kłócić  się)  krynice,  pt.  tomasz.,  lubelsk. ;  słowo  to  jest  tegoż 
pochodzenia,  co  stsł.  itudb  (raos);  ros.  prićudy  (kaprysy).  Znacze- 
nie potwierdzałoby  wspólne  pochodzenie  z  rum.  ćudi»  (gniew)  i  z  alb. 
kjudt,  6udi»  (upór);  por.  Miki*  Et.  Wb.  str.  357b.,  pod  tjudt. 

depaćj  ópidy  ciepnąó  kalisk.,  Sieradz.;  patrz  str.  28  pod  cipać. 

dupa  rzesz.;  patrz  cipa  str.  28. 

dunkłe  (kliny,  części  koszuli  pod  pacha)  lubelsk.;  z  niem.  zwickel  (kli- 
nik); por.  Mrong.,  Trój.;  por.  b.  rusk.  cvik'el,  cviklik  (t.  s.). 

ceuja  (burka  z  kapturem)  łomż.;  por.  cucha;  z  węg.  csuha  str.  21. 

deferencyjd  (defraudacyja)  chmielu.,  lubelsk.;  et.  lud.  do  dyferencyja, 

doakulió  (dokuczyć)  hrub.;  por.  czesk.  skuliti  i  skoliti  (skomleć);  mmsk. 
skułyty  i  skulity  (t.  s.). 

dyniowe  krople  (anodyny)  jan.;  z  przystosowaniem  do  rzecz,  dynia. 

fafoty  (nieczystości,  kawały,  męty  w  wodzie)  łomż.;  por.  czesk.  fafolek 
(cfaomś.ćy  flocke). 

falai  (kawał  skóry)  warsz.;  por.  str.  21. 
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faworek^  fdforekj  fahor  (tasiemka  u  koszuli)  łomż.;  łukowsk.;  krakowsk.; 
por.  czesk.  f&bor  pi.  f&bory :  miti  f&bor  za  kloboukem ;  z  fr.  fa- 
veur;  pierwotnie:  wstążka,  która  zwycięzca  przez  damę  był  zdo- 
biony. Kott.  Sł. 

ficać  (wierzgać)  lubelsk. ;  por.  str.  8. 

fordaka  (rozporek  w  kieszeni)  łomż.;  pierwotnie  klapa,  z  niem.  vor 
decke. 

frymułnica  (grymasnica),  frymusny,  faramusny  (grymasny)  lubelsk.;  san- 
dom. ;  z  niem.  freie  Musze;  tegoż  pochodzenia  jest  wyr.  faramuszki 
(drobiazgi,  fraszki);  co  innego  zas  faramuszka  (polewka,  warm- 
muss). 

futrunek  (pasza  dla  koni)  torń. ;  ślask. ;  z  niem.  futter ;  por.  futraś  str.  32. 

galus  (zupa  owocowa)  ciesz.;  patrz  galas  i  garus,  str.  32. 

gamerka  (rodzaj  czapki)  framp.  zamojsk. ;  zam.  magierka,  t.  j.  czapka 
madiarska;  por.  węg.  magyar  (węgier). 

gazda  (próżniak)  łomż.;  por.  gazda  (gospodarz),  por.  str.  22;  jest  obja- 
wem t.  zw.  enantiosemii ,  gdyż  pierwotne  znaczenie  nie  zawiera 
wcale  pojęcia  próżnowania;  owszem:  skrzętnosci  i  zapobiegliwości. 

gawreli   (imię   Aureli)    kurów.;     powstało    przez    kontaminacyja    imion: 

Aureli  i  Gabryjel. 
gąglaioy  (mówiący  przez  nos)  łomż.;  patrz  gęglawy,  str.  32. 

giełgotame  (szwargot,  gwnr)  łomż.;  wyraz  ononiatopoetyczny,  redupliko- 

wany;  por.  stsł.  głi>ki»  i  głagoł;  pol.  zgiełk;  czeskie  hluk. 
glej  (chleba)  jan. ;  patrz  gielnik. 

glemiędzió  (marudzić)  kuj. ;  kalisk. ;  por.  klemięzić  (źle  cos  robić)  przasn.; 
patrz  str.  40;  por.  czesk.  klemżeti  (lenive  podfiraovati). 

gląda,  ględzió  (marudzić,  gadać  marudnie)  kuj.  kalisk.;  także  w  lubelsk.; 

por.  błądzić  i  ględzić,  str.  33. 
glubka  (lubaszka,  rodzaj  śliwek)  kuj.  kalisk.;    tegoż  pochodzenia,  co  lu- 

baszka,  z  protetycznem  g. 
głtU  (sopel)   lubelsk.   i   gdzieindziej ;    wyraz  ten   znam   z   lubelsk.  takie 

w  znaczeniu  wozgier  (Rotz). 

gómóntó  się  (mozolić  się)  łomż. ;  por.  czesk.  homon.  m.  i.  spór,  niezgoda, 
kłótnia;  mrusk.  homin  (dźwięk,  hałas),  homonłyyyj  (gadatliwy); 
ros.  ugomońit'  (uciszyć) ;  pochodzenia  germańskiego :  ang.  sas.  gamen 
(wesołość),  got.  gaman  (spółka),  Miki.  Et.  Wb.  Zastanawia  znacze- 
nie słowa  polskiego. 

gorało  (płonęło)  ciesz. ;  lubi. ;  od  tej  formy  particip.  nie  można  odtwarzać 
inf.  goreć,  tylko  gorać. 

gr^a  (pagórek)  lubelsk.;  por.  grapa  podh. 
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grołnioa  (wielJka  chmara)  lubelsk.;  por.  stsł.  grosa  (horror);  ros.  groza 
(burza). 

gterwazenić  (plotki)  miechowsk.;  nie  ulega  wątpliwości,  że  wyraz  ten 
powstał  z  wyr.  gwarzenie,  do  słowa  gwarzyć,  przez  przystosowanie 
fonetyczne  do  imienia  Gierwazy.  Jest  to  t.  zw.  assonacyja. 

gidniky  gleń,  gUmik  (kawałek  chleba)  łomż. ;  por.  glon ;  Miki.  Et.  Wb. 
str.  65b.  notuje:  „Man  dcnkt  an  das  d.  knoUen^. 

gudza  (stara  świnia)  łomż.;  por.  gudzia,  str.  22. 

hajdukować  (edukować)  toroasz.  zamojsk. ;  przykład  assonacyi  do  hajduk. 

haić  (czas  tracić,  mitrężyć)  tomasz.  lubelsk.;  z  mrask.  hajity  (przeszka- 
dzać komu  w  robocie,  napróżno  miejsce  zabierać);  hajity  śa  (mi- 
trężyć, opuszczać  się  w  robocie.  Tegoż  pochodzenia,  co  g4J;  por. 
także  gaić,  zagaić  sad,  posiedzenie. 

haramaa  (włóczęga,  źle  się  prowadzący)  lubelsk.;  porówn.  garanż,  gara- 
żyj&,  str.  21. 

haraizjfó  (castrare)  nad  Sanem ;  por.  haraszać,  str.  22.  Miki.  Et.  Wb.  85 
mrusk.  charaSaty  odnosi  do  greek,  yoifójfsow*. 

haraszajnik  (miszkarz)  nad  Sanem;  patrz  haraszać  str.  22. 

hśmy  (hardy,  zły)  lubelsk.  turob. ;  porówn.  hamy  i  hymy  str.  22 ;  tegoż 
pochodzenia  jest  czesk.  nadhem^. 

koda,  hody  (ciężko,  trudno)  lubelsk. ;  sandom. ;  patrz  hody,  hod'i,  str.  36. 

hurda  (farsz.  (?)  z  makucha  konopnego)  krynice  w  tomaszowsk.;  por. 
hurda,  horda,  str.  9  i  urda  str.  14. 

chkidt/  (żerdzie)  łomż.;  por.  chład,  str.  38. 

chołoaeniey  kołóaza  (spodnie  wełniane)  biłgor.,  zam.  wołosznie,  t.  j.  spodnie 
wołoskie;  wyraz  ten  znam  z  lubelsk.,  np.  hrub.,  tomasz. 

chołó8enik,  eholuśnik  tomasz.,  zamojsk.;  patrz  chołosznie. 

ehmjatoa,  chujawica,  kujawa  (zadymka)  ojc. ;  por.  fujać,  str.  31. 

chwoatacz  w  przeciwstawieniu  do  głowacza  (snopek  słomy  do  poszycia 
strzechy)  kod.;  etym.  od  chwost  (cauda);  stsł.  chvo6tŁ  (cauda). 

chybeie,  a  (ziele  z  własn.  cudownemi  i  uzdrawiajacemi)  chebzina,  chebz 
kalisk. ;  por.  hebzi&k,  hebzni&k  (sambuccus  racemosa)  podh.;  faebda, 
czesk.  hebd  (attich)  str.  35. 

chyl^  na  ckylu  (na  dworze)  krasnostaw. ,  por.  str.  38. 

chyra  (wada)  zamojsk. ;  por.  str.  38. 

fąpa  (kiszka  z  kaszy)  lubełsk.;  z  wyr.  wapie  (brzuch);  wap'  (żołądek); 
por.  niem.  wampe.  Zlamiana  miejsca  artykulacyi  w  powiewnych 
bywa:  w-j,  d&wać  —  d&jać;  stawać  —  stajać;  h-j:  Herman  — 
Jerzmanowice;  lud.  haptyka  —  japtyka  i  t.  p. 

jecy  (partykuła  wzmacniająca)  godzisz,  pt.  jimowsk.;  por.  jacy  podh.; 
jest  to,  jak  wiadomo,   ten  sam  wyraz,    co  stsł.  a^e  (si,  an,  num). 
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fisaedy  fiizlay  jiszli  (szedł  i  t.  d.)  tomasz.;  chefan. ;  z  mrusk.  iioA;  jest  to 
ciekawy  przykład  kontaminacyi  tematów  i-  i  S^d-. 

kałabania^  patrz  kołbań. 

haniora  (przezwisko)  ciecierz.  pod  lubi.;  por.  czesk.  kanec,  kańour,  ka- 
ńourek^  inlad^  kanec  (wieprz). 

kapeó  (stary  trzewik,  but)  kuj.  krak. ;  porówn.  kapce  na  podh.  str.  9; 
tu  także  należy  przytoczyć  kopyce  (onucki)  ciesz.,  wisł.  Zarysy. 
Atenenm  1877  II  str.  112. 

kamasić  się  (coire)  chehnsk. ;  por.  kiernoz. 

kawa  (daszek  wsparty  na  słupkach,  wystawka  na  drzewo)  lubart. ;  por. 
ezesk.  kavna  (havifska  bouda  nad  dołem  zbudoyan&,  kde  korko- 
povó  se  8ch&zivaji,  syó  n&ćini  maji,  a  pfed  prąci  modlitbn  yykon&- 
vaji)  Kott.  SI.  6.-n. 

kimbaOca  (obrączka  drewniana  na  głowę  u  kobiet)  tomasz. ;  krasnost. ; 
hrab.;  por.  kibałka;  por.  mrusk.  kybałka,  kybkvka  (kopfreif.  art 
weibl.  kopfputz)  Żel.,  tenże  zestawia  ten  wyraz  z  faybayka  i  gy- 
bati  niesłusznie;  sadzę,  że  jest  on  pochodzenia  greckiego  i  że  na- 
leży go  zestawić  z  gr.  xe(paXi^,  KecxXoXź<y(«ov. 

I^unia  (stodoła)  łabunie  pod  Zamościem;  z  mrusk.  kłuńa,  kłuńka  (t.  s.) 
Żel.  i  Dal. 

knaga  (duża  koso)  krakowsk.  stopn. ;  por.  knaga,  str.  40. 

knypek  (nożyk)  krakowsk.;  por.  gnyp,  gnik;  czesk.  knejf;  niem.  kneif; 
franc.  canif ;  sr.  łaó.  canivas^  canipulus  Linde  Sł. 

knysad  (rozrzucać)  lubelsk. ;  por.  czesk.  knisati  (boupati,  klatiti,  schau- 
keln). 

iocnu^tichj  kocemołuch  (piecuch,  brudas)  lubelsk.  tomasz.;  por.  czesk. 
kocmouch  (rodzaj  pieczywa);  por.  jednak  mor.  kocmrda  (prze- 
zwisko). 

koS)ań  (głębina  w  rzece)  hrab.;  por.  mrusk.  korbańa,  koTbańuga  (głę- 
bina w  rzece) ;  patrz  kałabania,  mrusk.  kałabańa,  kałab&tyna,  ka- 
łabaS,  kałabucha  (kałuża). 

konowrót  (kołowrót)  krasnost.,  źabno;  ety  mol.  lud.  do  koń. 

kotwernie  (dziwnie)  janowsk.  godzisz.;  przetworzono  z  potwornie. 

kreeheied  (szumieć,  o  wodzie)  lubart.;  por.  ros.  kfacht'6t'  (stękać). 

kr^uldsek  (krogulec)  lubelsk.;  etym.  lud.  do  kręgi,  krążyć. 

Łrc<  (kret)  tworycz.  zamojsk. ;  pod  wpływem  wyrazów,  jak  kręcić,  za- 
kręt i  t  d. ;  por.  krętowina  (kretowina)  w  ziemi  dobrzyń.;  patrz 
L.  Mai.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  I.  158. 

krzcie  (kacie,  kwnie,  kwitnie);  jest  to  błędnie  zapisana  forma  słowa 
kscie ;  jedynie  możliwa  modyfikacyja  jest  kszcie,  gdzie  sz,  a  wła- 
ściwie śż  zastępuje  ś;  lubelsk. 
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krzeiląg  zam.  szeslag  lublin.;  z  franc.  chaise  longue,  pod  wpiy wera  wyr. 
krzesło;  jest  to  przykład  rodzaju  etymol.  lud.,  zwanego  kontami- 
nacyja:  z  dwu  wyrazów,  szeslag  i  krzesło,  powstał  trzeci  krześlag. 

krssynowek  (miska  gliniana)  lubart.  krasnost. ;  por.  stsł.  krini»,  krina 
(modius);  czesk.  okKn  (okrouhlś.  hlubok&  misa)  i  t.  d.  Por.  Miki. 
Et.  Wb.  140b. 

kulon,  gulon  (przezwisko  nadawane  mieszczanom  przez  włościan)  kieleck., 
krak. ;  sa  to  odmiany  wyr.  kujon.  Obok  tego  sa  formy  kuldon, 
kółdón,  które  znowu  powstały  przez  kontaminacyja  wyr.  kulon 
i  kołtun. 

kuńdeky  kofdaś  (kawałek)  w  różnych  stronach  Król.  Polsk.;  por.  końdek, 
kajdek,  końdus,  str.  23. 

kuśpii  (człowiek  mały,  niezdarny)  lubelsk. ;  por.  Cn.  Th. :  „vulgo  tamen 
kozik  ut  kuspik,  pro  viii  quovis  cultello  usurpatur" ;  porówn.  także 
nazwę  rodowa  Kuszpeciński ,  jak  równ.  kuspis  (mały,  drobny, 
krótki)  Sł.  Wil.  Org. ;  z  łać.  cuspis  -  idis  (kończatosć,  ostrość  koń- 
czata),  cuspis  cardinis  (czopek  zawiasy). 

kunek  zam.  ćwiek  (gwóźdź)  hrubiesz. ;  z  niem.  zweck.  Forma  kwiek, 
z  poczatkowem  k,  mogła  powstać  tylko  na  Rusi,  w  mowie  ruskiej, 
skąd  przejęła  ja  miejscowa  ludność  polska.  Wiadomo,  że  grupa 
spółg.  kv  w  południowo  wschód,  dziale  języków  słów.  przed  samo- 
głoskami palataln.  brzmi  cv,  jak  gv  przechodzi  na  zv;  w  zachodnich 
językach  zostaje  kv,  gv,  np.  pol.  kwiat,  czesk.  kv6t,  ros.  cvet,  mrusk. 
ćwit ,  pol.  gwiazda ,  czesk.  hv6zda ,  ros.  zv5zda ,  mrusk.  żvizda. 
Otóż,  w  narzeczu  mrusk.,  pod  wpływem  języka  polskiego,  powstały 
formy  ze  spółg.  k :  kv,  które  istnieją  obok  form  z  ćv,  cv,  tak  np. 
cvysty  ob.  kvynuty;  kvitka  ob.  ćvitka  i  t.  d.  Stad  słowo  kvylity 
(kwilić),  stsł.  cv6liti,  jest  niezawodnie  polskiego  pochodzenia.  W  sku- 
tek istnienia  tych  form  podwójnych  zaczęto  zamieniać  i  w  przyswo- 
jonych wyrazach  grupę  kv  na  cv,  tak  np.  obok  kvit,  kvitok,  pol. 
kwit,  kwitek  powstały  ćvit,  ćvitók ;  na  odwrót  zas  formę  wyrazu  ćwiek 
poczuto  jako  ruska  i  dorobiono  do  niej  kwiek,  na  wzór  wyżej 
przytoczonych  dwójek.  Tak  samo  żołnierze  rosyjscy,  za  świadectwem 
Prof.  J.  Śrezniewskiego,  po  dłuższym  pobycie  w  Polsce,  pod  wpły- 
wem polszczyzny,  mówiąc  po  rosyjsku,  zmiękczają  r  na  rz  nawet 
przed  samogł.  twardymi:  fov  (rów),  rod  (ród),  foyno  (równo)  i  t  p. 

letiy  (wasag)  siedl. ;  z  niem.  leiter,  a  więc  tyle,  co  drabiny,  wóz  dra- 
biniasty; por.  leterka,  str.  43. 

lewon  (welon)  piotrk.;  z  podprowadzeniem  do  lewy  (assonacyja). 

litery  (loteryja) :  „na  litery  stawiać"  lubelsk. ;  etym.  lud.  do  wyrazu 
litera. 
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lupirz  (istota  napadająca   i   mordująca  ludzi)   kurów.:  jest  to   ten  sam 

wyr.,    co   upiór,   wampir.    MikJ.  Et.  Wb.  375.  wyprowadza  z  tur. 

uhhT  (czarownica). 
łossę^  łoszątko  (źrebię)  tomasz.  biłg. ;    zauważyć  nalepy,  że  jest  używane 

przez  polaków  we  wszystkich  ziemiach  ruskich ;  mrusk.  łosa ;  por. 

roa,  łośad';  z  tur.  ałaśa  (koń)  Miki.  Et.  Wb.  174. 
mąddk  (byk)  lubelsk. ;  mandak  (t.  s.)  podlas. ;  mendak  Lind.  Sł.;  od  mada 

(teaticuli);  ats^.  mado  (testiculus). 
miarczed  (miauczeć) ;  mrauczed  (mruczeć)  lubelsk.  krasnost. ;  oba  te  słowa 

powstały    przez    kontaminacyja  słów  miauczeć   i  mruczeć.     Formy 

inf.  miarczyć  i  mrauczyć,  przez  y  (i)  sa  błędne,  gdyż  part.  praet. 

act.  II   maja  formę  miarczał.  mrauczał,    nie  zaś  miarczył;    mrau- 

czył. 
mrauczed,  patrz  miarczeć. 

murdzdki  (rodzaj  kartofli)  lubelsk.;  por.  murcaty  i  murdzus  str.  24. 
nagliki  (angliki,  świnie  angielskie)  lubelsk.;    et.  ludowa  (assonacyja)  do 

przym.  nagły. 
nahzder   zam.  nawzder   i    nazder   (na  złość)   R.  Lub.  221 ;    por.  czeskie 

vzdor,  Yzdora    (pKkof,    co  se   na    schv&l    komu  ćini  k  rozdr&żdćni 

jeho),    Yzdornj^,  vzdorn6,   na  vzd(Iiry   (t.  s.)  mor.     Forma   nabzder 

powstała  drog^  etymol.  lud.;  porówn.  bzdura. 
naśratad  aię,  sratad  (pożegnać  się)  lubelsk. ;    por.  pośratać  się ,    str.  55, 

sratać  się,  str.  63  i  84  siaratać  się  str.  60. 
nejbaki   (kioski  kartoflane)   łomż.;    prawdopodobnie   z   niem.    neubacken 

(świeży,  świeżo  upieczony)  Mrong. 
ndpady  nypad^  mpad  (myszkować,    kosztować,    np.    „nasza  kucharka  po 

garkach  nipa")  lubelsk.,  podlask. ;  ponepać  (przeszukać,  przetrząść) 

pódl.;  z  niem.  nippen  (kosztować,  pić  po  trosze,  a  często). 
nącid^   nęci  mnie   (mdli  mnie)   lubelsk.;    por.    stsł.   nyti    (ignavum  esse); 

czesk.  n^ti  (languere),    factit.  naviti;    mrusk.  nyty  (czuć  ból),    ny- 

d'ity  (niknąć,   mizernieć,   schwindcn);    znyd'ity,  unyty  (zmarńity); 

b.  rusk.  nyć;  Miki.  Et.  Wb.  218  pod  ny-;  por.  nicić  się,  niecnie, 

str.  47. 
niema   (twarzą   do  ziemi)    lubelsk.;    por.  stsł.   nict   (pronus),    sMićayt; 

nićati  (pronum  esse);  czesk.  nićeti  (schylać  się);  nici  (pronus);  ros. 

nic,  nanió  poniknut'  gołovoj   (schylić  głowę);    porównaj  nic,   nica, 

nice   (gorsza  strona   materyi);    pierw.   nik-.    Miki.    Et.  Wb.    215; 

niema  jest  forma  instr.  dual.  modi. 
niegamy  (niewybredny)  random.;  powstało  z:  niegardny,  niegardzacy. 
mienteres,  miterua  (interes)  lubelsk. ;  mitancyja  (intencyja)  łukowsk. ;  mi- 

zinier  (inżynier)  wykazują  m  na  początku,  a  to  następująca  droga : 

Roftpniwj  WydiUła  filolog.  T.  XVU.  11 
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sylaba  początkowa  jin  -  zamieniła  się  na  ni  -  (*ńiterU8,  *ńitancyja, 
uizinier);  jen-  na  ńen-  (jinteres,  jenteres,  ńenteres).  W  dalszym 
ciągu  Iii-,  iie-  przeszło  na  nii-,  riie-,  jak  i  w  innych  wyrazach 
tychże  gwar :  niizko  —  nizko ;  miziusieńko  ]  lubelsk. ;  ińić,  ińitecka 
(nić);  niecka,  riiecółka  (niecka)  podlask.  W  tychże  okolicach  jest 
zjawisko  wprost  przeciwne,  t.  j.  zamiana  ma-  na  ńa-,  np.  niara 
zam.  mi&ra,  ńi  zam.  rbi :  iiiso  ob.  riiiso  (mięso). 

oblica  (deska  popraeczna  w  płocie)  puławsk.,  tomaszowsk.;  nie  jest  to 
zapewne  deska,  tylko  okrąglak,  żerdź;  od  obły,  stsł.  obłi»  (rotun- 
dus);  por.  obl&k,  str.  48. 

obmaństwo  (oszustwo)  kurów. ;  niezawodnie  z  ros.  obman  (t.  s.),  obmanut' 

(oszukać). 
odbelkuje  się    (odbija  się)  łomż.;    z   lubelsk.    znam   bek&   się;    por.  bek, 

beczeć,  onomatop,  do  głosu  owiec,  kóz,  cieląt  i  t.  p. 

ognaryjd  (ordynaryja)  kuj*;  powstało  z  wyrazów:  ordynaryji  i  gnaro- 
wać,  gnarowanie;  z  sred.  gór.  niem.  generen  (am  leben  erhalten), 
generde  (nahrung),  droga  kontaminacyi. 

ogniwóz  solec.  pow.  stopn. ;  powstało  z  omnibus,  pod  wpływem  oddzia- 
ływania wyr.  ogień  i  wóz. 

olikać  (śpiewać  za  wołami)  łomż.;  olekać,  por.  helikać,  str.  35. 

oparłęzid  (ożenić  się)  mławsk. ;  por.  opartolić  się  (źle,  ladajako  się  oże- 
nić): „Nierządu  tego  co  za  koniec!  Marne  ożenienie  w  domu,  je- 
żeli się  w  Niemczech  gdzie  nie  opartolił  przeciw  woli  rodziców". 
Opal.  Sat.  4. 

ozerwal  (rezerwoar)  solec;  et.  lud.  do  słowa  ozerwać,  podług  wyma- 
wiania ludowego  rozerwać. 

pajłas  (dziecko,  krzy wonogi)  lubi. ;  por.  pajtasz  i  pajtas,  str.  24. 

patędaó  się  (wałęsać  się,  włóczyć  się  po  świecie)  głusk.  pod  lubi.;  por. 
czesk.  paluda  (tulak,  kdo  se  sera  tam  potlouka,  paluduje);  palu- 
dovati  se  (bj^ti  paludou);  Kott.  zestawia  to  słowo  z  pelencovati  se, 
pelancovati  se,  a  także  (niesłusznie)  z  obłuda  (obłuda). 

parchaó  się^  oparchaó  się  (parzyć  się,  o  królikach)  kalisk. ;  R.  Lub.  od- 
nosi to  słowo  do  para  (zn  2),  niesłusznie ;  ani  to  słowo,  ani  parkać 
się  z  „para"  nie  maja  nic  wspólnego;  pochodzą  one  od  tern.  perk-, 
por.  bołg.  spr-ŁCYam  (coire),  serb.  prcati  se  (coire  de  capris);  por. 
polsk.  parkot  (smród  koźli)  i  parkocić  (rodzić,  o  kozie).  Na  fonnę 
parchać  się  wpływała  analogija  wyr.  parch. 

patałacha  (kobieta  roztrzepana)  lubi. ;  (dziewczyna  źle  prowadząca  się) 
zamojsk.  Tu  nastręczają  się  następujące  zestawienia:  z  lubelsk. 
znam  wyraz  fatałaszki  (gałganki  niewielkiej  wartości,  drobnostki); 
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a  obok  tego  czesk.  pafala,  pat'alak  (tOlpel,  bałwan);  pat'alovati 
(postępować,  jak  bałwan,  grubijan). 

pazur  (chciwiec)  lubelsk. ;  obok  tego:  pazyrny  i  pazerny  lubelsk.,  za- 
miast pazerny  (łakomy);  działa  tu  analogija  rzecz,  pazur;  por.  Stud. 
nad  et.  lud.  Pr.  fil.  III.  747. 

pierzeja  (ulica)  krasnobr.  w  zamojsk. ;  właściwie  pierzeja,  pierzaja  (Linde 
Sł.)  znaczy  połać,  ściana;  porów,  przepierzenie,  oraz  czesk.  pefejka. 
Godna  uwagi,  że  pefej,  pefeje  po  czesku  znaczy:  roipenen^  voda, 
prudk^  proud. 

prałata  (izba  skarbowa)  lubi.;  z  ros.  pałata;  pod  wpływem  wyr.  prałat 
(praelatus). 

proc  (spinak,  rzemień  do  spinania  kleszczy  u  homat)  pódl.  ok.  węgr. ; 
tegoż  pochodzenia,  co  proca;  stsł.  praśta  (funda);  por.  nsl.  praca, 
pre^a,  fraća  (pri  vozu  okov  na  sredi  vage,  kamor  se  śtrange  pri- 
veżejo  Miki.  Lex.  palaeosl.  659;  serb.  praca,  praćica  (na  samaru 
ona  uzica  (mjesto  uzcndźije)  na  kojoj  se  drźi  noga,  kad  se  jase 
(stapia  jumenti  clitellarii)*  Vuk.  St.  Karadż.  RjeC.  364  i  365. 

przfłmdrcyó  zam.  przeświadczyć  łomż.;  jest  takim  samym  zjawiskiem 
rozróżnienia  dó,  tć,  jak  w  słowie  dostarczyć,  zam.  dostatczyć. 

przęter,  przetrze  (góra,  strych  w  szopie)  puławsk.,  siedl.,  lubart. ;  przętro 
kock.;  por.  przatr  w  jednym  zab.  z  w.  XV:  „przatr,  piętro  zowiji 
niektórzy"  ilacz.  Lex.  1564;  przętr,  strop,  tabulatura  Yolkmar 
Dictionarium  1605;  por.  Linde  Sł. 

pucka  (sowa)  kuj.;  należy  pisać  pódźka;  znane  i  w  lubelsk.  (ptak,  na- 
zwany od  togo,  że  w  głosie  jego  lud  dosłiichuje  się  iniperat  j)ódź, 
t.  j.  pójdź.  Lud  wierzy,  ze  pódźka  jest  zwiastunem  śmierci ;  jest 
inna  odmiana  sowy,  która  woła:  „j)owij";  ta  przepowiada  chrzciny. 

pyMić  (zamawiać)  łuków. ;  „kiej  zacena  kreślić,  pyślić"  kieleck. ;  słowo 
to  zestawiam  z  pysklić  (zanieczyścić,  splugawić,  skalać) ;  por.  Linde 
Sł.  IV,  str.  732. 

racach^  recuchy,  racuszki,  recuszki^  raczuszki,  reczuszki,  raczki  powszech. ; 
wszystko  to  sa  odmiany  wyrazu  reczuch,  reczczuch,  który  pochodzi 
od  reczka,  hreczka;  pierwotnie  znaczył:  placek  z  rcczanej  mjiki ; 
porówn.  tatarczuch. 

rafja,  raga  (odnoga  rózgi  weselnej)  rury,  ciecierz.  pod  lubi. ;  por.  mrusk. 
ragas,  ob.  rava8  (laska  do  karbowania);  z  węg.  rov4s  (laska  do 
karbowania);  patrz  str.  24  pod  rovas. 

rajtak  (przetak)  lubelsk.,  krasnost. ;  por.  mrusk.  rajtak  (sito). 

raviza  (komar)  częstocb. ;  z  nicm.  bremsc  (bak,  giez). 

rapcie  (sakwa  do  obroku")  lubelsk.;  por.  mrnsk.  raptuch  (futtersaek) ; 
patrz  reptuch. 
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reptuch  (sakwa  do  obroku)  lubelsk. ;    por.  mrusk.  raptiich   (t.  b.);    patrz 

rapcie. 
rejlender  (rodzaj  tańca)  kalisk.,  będzińsk.;  z  niem.  reiniftnder. 
rozczapierzyć^    rozczepierzyd   (cos  rozłożyć,    np.  palce)    lubelsk.,  kujaw.; 

por.  stsł.  óeper'B  (gałąź),  Cepiirije  (gałęzie),  ćepuratrb  (nodosus). 
rozerwar   (rezerwoar)    ciechoc. ;    etymol.  lud.    (assonacyja)   do   rozerwać; 

patrz  ozerwał. 
satrzeó  (patrzyć)  łomż.;    por.  czesk.  śetfiti    (spostrzegać);    patrz   satrzyć 

8tr.  59  i  szetrzyć  sir.  64. 
scubei  (szczupak)  garwol. ;    por.    szczy białka   (mały  szczupak)    Prof  M. 

Nowicki :  Ryby  i  wody  Galicyi,  Kraków  1880. 
sct/pdk  (szczupak)  garwol.;  et.  lud.  do  szczypać. 
scywnte  (przykrzy  się)  wrzelów.  puławsk.  do  itif.  scywnać;  porówn.  czesk. 

civeti,  civnouti  (przebywać,  czekać,  zwlekać);    por.  także:  cewieje, 

cc  wiec,  str.  28. 
senserotoad  (censurowaó)  babin.,  lubelsk. ;  et.  lud.  do  wyrazu  sens. 
skowrydny   (wesoły)   krakowsk.;    patrz   skrowroźny   str.   61,    szkowrozić 

str.  64  i  szkowroźnik  str.  65. 
skrzot  (płaksa)  kuj.;    skrzot,  skrzok  (krzykacz)  będzińsk.   J.  S.  Ziemba 

Pr.  fil.  498 ;  por.  czesk.  skfet,  skfitek  (pfezdivka  d6tsk&,  der  Fratz); 

obok  tego :    skfitek  =:  domAci  bftżek ,    liospodAfićek ;    patrz  Mazen. 

Cizi  slova  81. 
sorc  (spódnica  wełniana)  siedl ,  łuków. ;  z  niem.  schiirze. 
śportać^  azportać  (dłubać,  grzebać,  szukać)  lubelsk. ;  nie  pochodzi  bynaj- 
mniej z  „pArtać",  lecz  jest  tegoż  pochodzenia,  co  czesk.- mor.  śprtati, 

6prtać  (sti'kati,  ioupati,  hrabati;    schieben,  scbarreu,  kratzen):   ona 

ma  zYonky    kole   mezulonky,   jak    se   veni«   śprtać,   Temu  v§ecke 

śćrkać;   ślo  dit'a  cbodnićkem  śprtalo  śpendlićkem;  starenka  śprtaji 

se  s  hSlećkou  do  kostela  i  t.  p.  Kott.  SI.  III.  937. 
śrataó  się  (witać  się  i  żegnać  się)  lubelsk.;  patrz  posratać  str.  55  i  sia- 

ratać  się  str.  60. 
śrataó  (żegnać,  błogosławić):    „oj  śrataj  mnie  matko  moja",    „niech  cie 

Bóg  grata"  chełmsk.;  śrntać  się  (szczęścić  się),  R.  Lub.  dodaje  „za- 
pewne błędnie"  —  niesłusznie;    por.  serb.  sreća  (szczęście),  srećan, 

sretan  (szczęśliwy). 
8cmajda  (mańkut)  krakowsk. ;   por.  m.  in.  i  czesk.  dial.  ^majda  (pafha, 

śmat'ha;  krummfuss);  a  obok  tego  =  linghUndige. 
szmaja^  por.  czesk.  śmaja  (nepof4dn4  źenskA);  patrz  szmajda. 
sznytlak   (cybula  siedmiolatka)  kalisz. ;    z  niem.  schnittlauch    (szczyptor). 
szułać  się  (tułać  się)  śląsk.;  por.  czesk.  śouUiti  se  m.  i.  touiati  se. 
szulać  (chorować)  krasnobród  w  zamojsk.;  patrz  szułać  się. 
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ieiiffa  (dwukole)  radzyńsk. ;  por.  mrusk.  teliha  (wóz  chłopski),  teluźki 
(kółka  od  płnga)  tomasz. ;  mrosk.  teliźka  (wózek).  Wyras  musi 
znajdowad  i  w  innych  stronach;  por.  nazwy  rodowe  Tetiga,  Tele- 
źyński;  por.  także  nazwę  wsi  Telężna  na  Kujawach. 

vfamsz  (kaftan)  zamojsk.;  z  nietn.  wamms  (t  a.). 

wiok  (potrawa  z  Ireci  lebiody)  tomasz.;  por.  nirusk.  voł6k,  vol6ku  (zie- 
lenina, potrawa  z  zieleniny ;  griinzeug,  grunes,  speise  vom  griinen) 
Żelech. 

sidrzdioła  [1)  nędzna  krowa;  2)  niezdara]  mławsk.;  od  pierw.  *serch 
(byó  najeżonym) ;  tegoż  pochodzenia  sa  wyr.  pol.  sierśd,  nasierszaty 
(najeżony,  szorstki);  mrusk.  śerechovatyj ;  stsł.  yBsr^Bchnati  (erigi) 
1  t.  d.;  por.  Miki.  Et.  Wb.  293.  Wyr.  sierzchoła  oznacza  tedy 
pierwotnie  istotę  z  nędzy  najeżona,  kudłata. 

wszedziurędziu  (wszędzie)  lubelsk. ;  -rędzin  jest  to  ten  sam  sufiks,  co 
w  wyr.  którędy;  ciesz,  kierędy,  terędy  i  t.  p. 

wrzecioinica  (kiełbasa)  łomż. ;  od  wyr.  wrzeciadz  (łańcuch) ;  z  niem. 
retting;  por.  czesk.  fetez;  jest  to  metafora:  kiełbasa  ma  podobień- 
stwo do  łańcucha. 

wszy^ureńki  (wszystek)  lubelsk. ;  por.  wścromasty ;  czesk.  yeskeren 
(yśechen);  por.  wciumudzi  i  wciurnascie.  Pr.  fil.  III.  312. 

wykoko»ić  się  (zrobić  co  po  długiem  wybieraniu  się)  krak. ;  słowo  to  jest 
pochodne  odimienne  od  kokosz,  znaczy  więc  tyle,  co  poczynać  sobie 
tak,  jak  kokosz  przed  zniesieniem  jaja,    która  kręci  się  i  gdacze. 

zHciwieja  (zawieja)  ojc. ;  et.  lud.  do  chwieję  się,  chwidć  się:  dwa  temata: 
wie-  i  chwie-  zlały  się  w  jeden  (kontaminacyja). 

zaga  (pi4a)  łomż.;  z  niem.  s^e;  por.  maz.-prusk.  żaga.  Mrong.  pod 
siŁge. 

zamikictd  (skręcić,  skłamać)  łomż.;  porówn.  mikicić  (t.  s.)  lubelsk.; 
z  rusk.  mykytyty  (schwindeln,  foppen)  od  imienia  Mykyta  (Nice- 
tas);  to  samo  imię  służy  jako  przezwisko  lisa. 

zasiek  (zapole)  lubelsk.;  pierwotnie  sasiek;  przystawka  sa-  została  wy- 
rugowana przez  za-,  jako  zamało  już  zrozumiała  i  tylko  w  wyra- 
zie: sąsiad  zachowana. 

zatuła  (zatykadło  w  piecu  z  gliny  i  słomy)  krasnost. ;  w  zamojsk.,  to- 
masz. baba  nazywają  worek  wypchany  słoma  do  tegoż  użytku; 
zatuła  pochodzi  z  rusk.  zatmła  (schirm,  schicber,  decke,  ofcfl;ist()psel 
Zelech.);  od  tegoż  tem.  słowo  tulić,  zatulić. 

zbucae  jaje  (zepsute  jaje)  krak«  kuj. ;  zbukły  Sł.  WiL  Org.  Te  formy 
pochodne  zdawały  by  się  zaprzeczać  memu  zestawieniu  wyr.  dzbuk 
(str.  30—81)  z  czesk.  zbflh  i  słowień.  zbogati,  jednakże  tylko 
pozornie.  Tak  samo  bowiem,  jak  pierwot.  wyraz  deźdż,  stsł.  dtżdŁ, 
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gen.  dżdżu,  przym.  dżdżysty,  wymawiamy  i  piszemy  fonetycznie 
deszcz,  i  od  tego  nom.  sg.  powstały  nowotwory:  deszczu,  deszcze, 
deszczowa  chmura  i  t.  d. ;  jak  na  wzór  form :  paznokcia,  paznokcie 
i  t.  d.,  powstała  forma  paznokieć  zam.  paznogieć,  stsł.  nogiilB; 
jak  w  gwarach  śląskich  z  wyrażenia  Pan  Bóg  utworzył  się  jeden 
wyraz  pambóg,  wymawiany  pambuk,  a  od  tego  wyrazu  dalsze 
formacyje,  jak  pambuczek,  pam buczki  (krzyżyki);  tak  samo  od 
nom.  dzbóg,  zbóg  wymawianego  dzbuk,  zbuk,  powstały  nowotwory 
gen.  zbuka,  przym.  zbuczy  i  zbukny.  Wyrazów  tych  nie  można 
oddzielać  od  czesk.  zbfih  i  słowień.  zbógati. 

Jan  Bystroń.    Przyczynek  do  Dyjalektologii  polskiej.     Prace  fllol.    Warszawa, 
1892.  T.  IV,  8tr.  280 — 292.  Praca  ta  zawiera  wyrazy  z  mowy  Lachów  śląskich. 

bago  (sok  z  tytoniu,  gryziony  tytoń) 5  patrz  baga,  str.  20. 

czetyna;  patrz  str.  7. 

czępted\  patrz  str.  29. 

fujawica;  patrz  str.  32. 

gouriedz  (zwierzęta  domowe);  patrz  gawiednik,  str.  32. 

haradny ;  patrz  str.  35. 

herski  (dzielny);  patrz  str.  35. 

honem;   patrz  str.  36. 

jikra  (łydki);  por.  ros.  ikra  (riiasistoje  podkoleń'je,  b'erka). 

kanistra  (torba);  por.  tanistra,  str.    14. 

zagierzać  się  (zamierzać  się);  por.  str.  .25.  Zauważyć  należy,  że  grozie 
nie  powstało  z  *gorzi-,  jak  dowodzą  formy  stsł.  groza,  grozili,  nie : 
graza;  ros.  groza,  grozit',  nie:  goroza;  por.  także  litewsk.  graznyju 
(warncn);  grażoju  (drohen);  grażojinias  (diis  drohende  Winken), 
a  wiec  i  związek  tych  wyrazów  z  zagierzyc,  zagierzać  —  wątpliwy. 
Zresztą  w  słów.  *ger-z  jest  niemożliwe;  należałoby  oczekiwać:  *żer-z-, 
a  dalej  stsł.  *żrez-. 

P.  B    Wyrazy  gwarowe  z  okolic  Tamowa.  Prace  filol.  Warszawa,  1892.  T.  1V^, 
atr.  .306—310. 

hehlaó  (paplać,  gadać  niepotrzebnie);  czesk.  beblati  i  bebtati  (gadać,  jąkać 
się);  słowo  onomatopoet.  z  reduklikacyją  tematu,  patrz  Pr.  til.  IV 
280—281. 

bocaty  (ponury,  ten,  który  się  boczy)  tego  pochodzenia,  co  bok;  por. 
brodaty,  garbaty,  włochaty;  a  więc  pierwotnie:  ten,  co  ma  bok, 
a  następnie,  odwracający  się  bokiem,  boczący  się. 

duląha  (człowiek  niezgrabny);  por.  mrusk.  duleba  (dumyj),  tyle,  co  na- 
huła;  ros.,  kursk.,  orłowsk.  duleb,  dulebina,  dulebyj  (iieveża,  pro- 
stofila,  ostołop,  b'eztołkovyj) ;  raz.,  yładim.  (slepoj,  kosoj).  Dal; 
por.  nazwisko  rodowe :  Dulęba. 
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jaskot   (krzyk,  hałas);    por.    ezesk.  jasati   (frohlocken) ;   jaskati   kriceti), 

j4skotiti  (kfićeti). 
jaskotaó  (krzyczeć);  czesk.  jaskati,  j&skotiti  (t.  s.);  patrz  jaskot. 
litra  (drabinka  na  wozie);  z  niem.  leiter,  patrz  litry,  leterka  str.  43. 
mełsonka  (zimowa  suknia  niewieścia  z  sukna  czarnego);   por.  slask.  ma- 

zelonka  (rodzaj  spódnicy). 
motou}ąz  (nitka  gruba  w  motowidle),  por.  mrusk.  motovaz,  motuz  (sznur) 

motouz  (grundschnur). 
oh/dk  (duży  kij,  człowiek  niepotrzebny);  patrz  str.  4-8. 
obłoda  (drążek,  zastępujący  dzwono  u  koła);    por.  obły  (okrągły);  stsł. 

obłib. 
pamuła  (potrawa  z  maki  i  owoców);  czesk.  pamula  (kasę  z  mouky),  por. 

famuła  Linde. 

J.  S.  Ziemba.  Słownik  prowincyjonalizniów  powiatu  Będzińskiego.   Pr.  fil.  III 
302—312;  489—502. 

kalebnica  (belka,  przechodząca  przez  środek  chałupy);  por.  podh.  kale- 
nica; czesk.  kalenice  (vrch  stfechy). 

lancary  (bęben),  z  janczary,  janczarska  muzyka ;  z  tureck.  jćnićóri.  Miki 
Et.  Wb.  99. 

merła^  m4rla  (komar);  por.  czesk.- słk.  mrl  (muńka). 

perki  (kartofle);  por.  Linde  za  Wolskim:  „perki  u  prostactwa  kartofle". 
Pierwotne  znaczenie  wyrazu  jest  testiculi,  a  następnie,  przenośnie, 
kartofle;  por.  Miki.  Et.  Wb.  perku. 

sarapatny  (brzydki,  garbaty);  por.  Linde  szarapatka,  szerepetka,  ciara- 
pata  (obdartus,  gołota):  „quisquiliae  de  hominibus,  nikczemni  lu- 
dzie, podnóżkowie,  szarapatki,  szarańcza'^  Macz. ;  por.  słk.  śarapata 
(śaśek);  śarapatina,  Sarapatka  (haraburdf,  hamparMi,  altes  Zeug), 
sarapatky  (allerhand  kleines  Zeug) ;  por.  f os.  sarabara  (chłam,  pło- 
chija  pożitki),  śaraborit'  (śarit',  rytsa  v  V6ś6ach). 

zeszeredzió  (obmówić);  patrz  szeredzić,  szegieredzić,  str.  64. 

ciuómdk  (brzydka  dziewczyna);  por.  ciuciubabka;  mrusk.  t'ut'u  (wy- 
krzyknik, oznaczający  lekceważenie);  por.  czesk.  fufmut'  ((^iovek 
krotka,  flegmaticky);  t'ut'm4k  (t.  s.);  t'ut'mati  (zdlouha  delati). 

spaczyna  (podwieczorek);  por.  slask.  swaczyć,  Swaczyna  (t.  s.);  z  czesk. 
STaćina,  *svęt'Łćina  (feierabend)  Miki.  Et.  Wb.  329. 

charląga  (słabowity);  por.  chyrlak,  charłak,  charleó,  str.  37. 

egzesterować  (egzystować);  forma  wzięta  z  niem.:  existiren. 

hemy  (dumny);  patrz  hyrny,  str.  22;  zdaje  się,  że  czesk.  nadherny 
także  pochodzi  z  węg.  hir. 

kunierotoaó  (wymyślać);  patrz  str.  23. 
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lumenstraeyjna  (tabela  likwidacyjna);  z  łać.  remonstracyja. 
lumer  (numer);  pospolite  w  Krakowie  i  w  Galicyi  zachodniej. 
majsy  (mniejszy);  zam.  mańsy,  a  to  zam.  mensy;  z  czesk.  mensi. 
mamlos  (cymbał);  por.  czesk.  mamlas  (muiia,  nemluynjf';  mauas^  Halama, 

hruby,  hloupy  6lovek). 
nancygier  (wódka  przemycana  z  zagranicy);  z  niem.  neunziger. 
Qaierown4  (objaśnić  świecę,  uciąć  knot);  z  niem.  scheere. 
pomaraniec  (pomarańcza);    z   podciągnięciem    pod  rodzime  sufiksy:   *po- 

roarani>ci>;  por.  podmnraniec.  Pr.  fil.  I.  153, 
pohendrycsyó  (pokłócić  się);  por.  czesk.  handrkovati  (haśteKti  se,  kKf^ti, 

streiten),  niem.  haderń. 
rozienąć  (rozpędzić) ;  jest  forma  infinitivu,  niemożliwa  w  mowie  ludowej. 

Do  praes.  żonę,   żenę,   żeniesz  i  t.  d.,    inf.  jest  gnać;    żenać  jest 

forma,  odtworzona  przez  gramatyków. 
shtsz   (przez,    z  powodu)   jest    błędnie   zapisany    wyraz:    skyr-z,    skir-z, 

a  następnie  skirz;  z  czesk.  skr-z;  inna  forma,   znana  i  w  Galicyi, 

jest  skróź;  p.  Ziemba  podaje  formy  skróć  i  skroś. 
śleper  (pomocnik  górnika);  z  niem.  schlepper. 
ślepczdk  (taśma  do  ciągnięcia  wozu) ;  z  niem.  schleppzeug  (?). 
szlękota  (słota);  patrz  ślaknać,  str.  61. 
zhemieó  (zdumnieć);  patrz  hyrować  się,  hyrzyć  się,  str.  22. 

L.  D.   (L.  De  Łareau).    Górale   bieskidowi   zachodniego  pasma  Karpat.    Rys 
etnograficzny  zwyczajów  i  obyczajów  włościan  okolic  Żywca.  Kraków,  1861. 

W   dziełku   tern   znalazłem    następujące   wyrazj    pochodzenia   ru- 
muńskiego : 

bano  (żal  mi);  patrz  banować  str.  6. 

kierdele  (stada  owiec);  patrz  kyrdel  str.  10. 

mercha:  „sapramenckA  mcrcha";  patrz  myrcha  str.  12. 

mirenda  (żywność  na  drogę);  patrz  str.  11. 

sałas  (chata  pasterska);  patrz  str.  13. 

Wątpić  nie  można,    że  znajda  się  w  tych  stronach  i  inne  wyrazy 
rumuńskie,  znane  z  innych  okolic.    Notuję  jeszcze  następujące  wyrazy: 

gazda;   patrz  str.  22. 

gid  (obmierzła  brzydota);  patrz  gizd  str.  33. 

ha^ik  (chłopiec):  „mk  s  nim  haśnika^;  patrz  chaśnik  str.  37. 

chyz  (chati) ;  por.  stsłow.  hyzT*  i  t.  d. ;  porówn.  Miki.  Et.  Wb.  94. 

łowić  (szukać)    to  samo   na   Śląsku^    np.  w  cieszyńsk. :    „łowię   kluczy 

i  nie  mogę  złowić"  Ustroń;    „idę  łowić  mego  miłego*'  Uciszkowy 

pod  Koźlem. 
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pominął  się  (umarł) :  „tatns  się  łoni  pominoł^ ;  por.  st.  pol.  pomionać 
i  pomiaiiać ;  stsł.  pominiikT*  (exequiae) ;  pol.  pominki^  przypominki, 
czytanie  z  ambony  zmarłych  paraiijanów  i  modlitwy  za  nich  (Linde); 
ros.  pominań'je,  sinodik,  spisok,  list  s  imenami  usopsich  dla  po- 
minań'ja  v  molitvach,  pominoteń'je,  molitvennoje  pominań^je  ysop- 
8avo,  upokojnyj  molebeń  (Dal.). 

pram  (prawie);  porówn.  pr&m,  na  Mor.  i  Słowak.  (pr&ve,  eben^  gerade; 

aspoń,  wenigstens)  i  t.  d.  Kott.  SI.  II  882. 
aapramencki  (przekleństwo);  z  ład.  sacramentum. 
^wiara  (przekleństwo);  porówn.  psi&  wiara. 

W  dziełku  tern  (str.  110)  znajduję  wiadomość  o  napadach  w  tych 
stronach  słynnego  rozbójnika  Proczpaka,  o  którym  opowiadają  także 
w  Cieszyńskiem,  np.  w  okolicy  Jabłonkowa,  Ustronia,  Wisły,  Istebnego 
i  t.  d.;  porówn.  Zarysy.  Aten.  1877,  T.  II  str.  661  i  nn. 

Jan  Świątek.  Słownik  wyrazów,  używanych  w  mowie  ludu  nad  Rabą,  między 
Gdowem  a  Chełmem  (manuskrypt). 

adukat  (adwokat(;  porówn.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  I  306. 
adyjont  (adjnnkt);  por.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  I  306. 
hacidrz   (człowiek  zaniedbany,   przewrotny,   głupi);    wyraz   nie  pochodzi 
z  Rusi;  porówn.  str.  20  i  byciar  str.  21. 

baciaryga;  patrz  baci&rz. 
boga  (tytoń  przeżuty);  patrz  str.  20. 

bagancie  (wielkie,  podarte  buty) ;  porówn.  mrusk.  bagiin^Sa  (berlacze)  i  ba- 
gónći  (rodzaj  obuwia). 

baganddrz  (żebrak,  nędzarz,  mający  liche  obuwie);  patrz  bagancie. 

banować  (rzadzió,  wywyższać  się  nad  drugich,  udawać  pana);  więcej, 
co  do  znaczenia  zgadza  się  ze  słów.  bantować,  niż  banować ;  patrz 
str.  6. 

boMr^  własc.  basiur  (bat,  kańczug);  porówn.  mrusk.  basura  (m.  i.  smy- 
czek do  basów). 

bazyó  sie  (mieć  zachcianki) ;  por.  str.  25  i  mrusk.  ba2yty  śa  (pragnąć 
czego). 

beśtefranty  (figle,  żarty);  patrz  str.  26. 

bUsceó  (błyszczeć);  patrz  bleśki  się,  str.  26. 

błojec  (łączka),  zam.  błociec;  forma  błojec  powstała  tak  samo,  do  gen. 
błojca,  zam.  błoćca,  jak:  grojec,  ogrojec,  kojec  z:  grodziec,  ogro- 
dziec,  kociec,  do  grojca,  ogrojca,  kojca,  zam.  grodżca,  ogrodźca, 
koćca. 

bryja  (polewka  maczna  na  wodzie  lub  na  mleku) ;  por.  niem.  brei  i  brtihe. 

Bospnwy  Wydilału  filolog.  T.  ZTO.  12 
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brytowaó  (rzeźbić);    por.  ryzować   (t.  s.)    podh.,    oraz   mrusk.  bryżovaty 

(krUuseln,  falten). 
buciory   (wnętrzności    bydlęce),    por.  str.  21;    por.   także   mrusk.    butora 

(pakunek,  zapas  żywności). 
burcdk  (torba  na  chleb);  por.  St.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  II  456. 
charłdk^  charląga  (chorowity);  patrz  str.  37. 

chody ry^    w  wyrażeniu    „pójść  na  chodyry",  (wałęsać  się,    żebrać;    por. 
mrusk.  chodorom  chody  ty  (wanken,  wackeln,  schwanken,  erzittern). 
ciómoscy  (czarci,  t.  j.  wszyscy  czarci);  por.  wszyściureńki  str.  85. 
cuUca  (onuczka);  patrz  str.  29. 

debrza  (gąszcz  leśny  wśród  urwisk) ;  jx)r.  stsł.  dbbrb,  drbbn*  (vallis,  tor- 
rens,  silya) ;  nowosłow.  deber  (nazwiskach  osad) ;  st.  czesk.  debr 
(dolina,  udoli);  mrusk.  debr,  debra,  debryća  (wąwóz,  doUna;  za- 
rośla (geholz). 

defirowaó  (przodować,  dowodzić,  wywyższać  się);  z  fr.  dćfiler,  aller  Tun 
apres  Tautre,  przez  niem.  defiliren. 

delezowaó  (niszczyć);  zam.  dezelować,  a  to  z  fr.  dósoler. 

futraś  (pasza,  obrok  dla  koni);  por.  futeraż  (pożywienie  dla  inwentarza) 
kuj.;  patrz  St.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  I,  153.  Kontaminacyja  dwu 
wyrazów:  fr.  fourage  i  niem.  futter. 

gadzina  (bydło,  drób') ;  tego  pochodzenia,  co  gowiednik,  giwiednik,  patrz 

8tr.  32. 
gala»  (masa  owocowa,  rzadka);  por.  str.  32. 
gamoń  (gap',  ociężały,  roztargniony);   por.  gamajda,  str.  32;  z  orm.  ga- 

mkdz  (powolny). 
giemzaó  (lekko  nacierać,   gładzić,    czyścić,   porządkować);    por.   giemzić 

str.  33. 
gizda,  gizdaury,  gizdoń  (zasmarowany,  brudny);  patrz  gizd  str.  33. 
gizdula  (brudna  kobieta),  patrz  gizda. 
gizłat  (noga  lub  ręka  gruba);    por.  giża,    giżela,   giczeł   (kość  goleniowa 

większa);  czesk.  hyźe,  hyźd^  (der  Oberschcnkel). 
gmdrać  (lekko  poruszać,  szukać,  przebierać);  por.  gmer,  gmyr  str.  33. 
gnyp  (nóż  szewski);  por.  knypek  str.  79. 
gramaj  gramułd  (niezgrabny  człowiek) ;  por.  gramatyka  (t.  s.) ;  ten  ostatni 

rzecz,  z  przezwiska  stał  się  nazwa  rodowa;  por.  gramolić  się  (leźć 

powoli). 
gunia  (suknia  z  wełny  grubej,  kosmatej);  por.  str.  22. 
habłuzOy  właściwie  chabłuza  (gałąź,  rózga);  por.  mrusk.  chabłkz  i  chab^z 

(chróst);    por.  chabina  (gałąź  wierzbowa,  rózga);    mrusk.  chabyna, 

chabynka  (rózga);  czesk.  chabina  Miki.  Et.  Wb. 
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hacia  (wołanie  na  woły);   jest  to  zmienione  wyrażenie:   od  się,   t.  j.  od 

siebie,  na  lewo;  por.  heć,  heć  w  innych  okolicach,  np.  w  lubelsk. 
hacidky  hactęga,  kectak    (niezgrabny,  właściwie:   parobek  od  wołów,  wo- 
łający: hacia,  heć,  od  się). 
hadra  (szmata;  kobieta  złych  obyczajów);    patrz  handra,  hadra  str.  35. 
hornteć  stawać  się  zarozumiałym);  harny  (zarozumiały,  dumny,  pyszny, 

zuchwały);  patrz  harny  i  hymy  str.  22. 
hotodryga  (trzpiot,  nicpoń,  lekkomyślny);  patrz  str.  36. 
kiernozić  się  (żyć  rozwiąźle);  por.  karnasić  się  str.  79. 
Jcindybał  (malec,  karzeł;  bojaźliwy,  tchórz);  zastanawia  mrusk.  kyndybał 

(rodzaj  mocnego  napoju;  wosk  ziemny). 
klupać  (trzepać  ubranie);  z  niem.  klopfen;  por.  slask.  klupać  na  dźwić- 

rze  (pukać  do  drzwi). 
kłobucka  zapewnie  błędnie  zapisano,  zam.  kobuch  (jastrząb);  por.  kobuz, 

kobus,    kobiec    (gatunek  małego  jastrzębia);    mrusk.  kobuz,  kobeć 

(falco  vespertinus,  subtubeo). 
krepirowaó  (zdychać)  powszechne  w  Galicy  i;  krepnać  (zdechnąć);  z  niem. 

krepiren. 
kumerowaó  (wymyślać  komu,  łajać);    por.  str.  23   i   mrusk.  kuniruvaty 

(dokuczać). 
kurdyś  (trzpiot);  por.  kurdesz  str.  23. 
kurdziel^  patrz  str.  42. 
lizimir  (inżynier);  por.  lizynier  str.  43. 
lofer  (ulicznik,  rozpustnik);  z  niem.  laufer. 
lompować  (marnotrawić,  upijać  się);    z  niem.  lumpen;    por.  przelampko- 

wać,  przelampować  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  III  767. 
Mpie  (wnet,  prędko):  „nie  łś,pie  ja  tu  przydę",  „nie  łapie  }k  to  zrobię"; 

por.  czesk.  lap  (n^hle),    również  z  przeczeniem,   np. :  „moudry  ne 

lap  koho  slovem  vini" ;  mrusk.  łapij  (prędzej);  por.  stsł.  łapy  (ite- 

rum,  rectius,  amplius);  łapt  (amplius). 
magiera  (czapka  rogata);  por.  gamerka  str.  77,  z  węg.  inagyar. 
możdżeń  (drzazga,  zaszła  za  skórę) ;  zam.  gmożdżeń ;  por.  czesk.  hmoiditi 

(maćkati,  drtiti);    hmoźdeni    (drucken,    schlagen);    hmoźdinka    (der 

Zwickel). 
nynać  (spać,  o  dzieciach);  por.  czesk.  nynej  (hlas  deti  usp4vajici);  mrusk. 

nyńaty  (w  języku  dziecinnym  spać);  słowo  to  odnieść  należy  do  pierw. 

*ny-;  stsł.  nyti  (ignavum  esse);  czesk.  nj^ti  (languere);  por.  str.  48. 
obagnió  się  (ocielić  się) ;    słowo,  godne  uwagi   ze  względu  na  znaczenie ; 

por.  Stud.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  III  756. 
osedzieó  (okryć  się  śroncm);    por.  St.  nad  et.  lud.  Pr.  fil.  III  768  pod: 

sędzić 
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ołwiabió  (oszukać),  zam.  oszwabić,  od  szwab;  por.  oschabić  (t.  s.)  Al. 
Petrow.  Lud  ziemi  dobrzyńskiej  Zbiór  wiad.  antrop.  II  str.  9.  Ta 
ostatnia  forma  oschabić  powstała  pod  wpływem  wyrazu  schab, 
droga  t.  zw.  assonacyi. 

pądoł  (wadoł,  wąwóz,  padół);  wyraz  powstał  przez  kontaminacyja  wyr. 
wądół  i  padół. 

pakazie  (towary);  z  franc.  bagage;  przez  przystosowanie  do  paka,  pa- 
kować; por.  niem.  package  K.  G.  Andresen.  Ueber  deutsche  Volks- 
etymologie  1878,  str.  83. 

pteles  (legowisko  np.  psa;  przenośnie:  pierzyna  licho  wypchana);  por. 
str.  52. 

piacelet  (pistolet)  z  przystosowaniem  do  rzecz,  piszczel;  por.  piscolita  St. 
nad  et.  lud.  Pr.  fil.  II  257. 

pitUfać  (rznąć  tępym  nożem);   czesk.  pitvati  (kuchati  rybu,  pt&ka,  zvćf). 

pl^s  (rana,  znak  od  uderzenia);  z  fr.  blessure,  blesser;  por.  plejzer: 
„Głowacki  umarł  w  mieście  Małogłowcu  niedaleko  Jędrzejowa  od 
plejzeru,  co  go  dostał  pod  Szczekocinami"  Pr.  fil.  I  277. 

płany  (nieurodzajny,  nikły,  nieplenny,  mało  pożywny);  por.  str.  53. 

pttLzyć  (wałęsać  się);  t.  j.  isć  tak,  jak  za  pługiem. 

pomy  (mocny,  ostry);  patrz  str.  12. 

porcyjana  (porcelana);  z  podprowadzeniem  pod  wyraz  porcyjA. 

prefikt  (profit,  zysk,  korzyść),  patrz  str.  56. 

przełompować  (stracić  majątek);  por.  lompować. 

przemarcyć  aią  (zamienić  się) ;  z  frymarczyć  (niem.  freimarkt),  przez  przy- 
stosowanie pierwszej  zgłoski  do  rodź.  przystawki  prze-. 

przedągły  (przemokły,  rozlazły,  nieporadny);  por.  ślaknać  str.  61. 

przeayliny  (wywiady  przez  niewiastę  przed  skojarzeniem  małżeństwa); 
od  tem.  *si»ł-,  stłati,  syłati. 

przetnica,  zam.  przecznica,  od  *przek;  stsł.  prćk-B  (adversus,  contrarius), 
pod  wpływem  pierw.  *tBn-  (tnę,  ciąć). 

przyłusać  (dodawać  odwagi,  zachęcać,  podburzać);  tegoż  pochodzenia, 
co :  otucha,  tuszyć ;  por.  Miki.  Et.  Wb.  str.  364,  pod  tuch- :  potu- 
szyć  (ermuthigen). 

rdbierz  (rabunek);  r&biestwo  (zdzierstwo) ;  wyraz  powstał  przez  konta- 
minacyja rodź.  grabież  i  niem.  raub  (rabunek). 

ramota  (przyczyna,  powód);  z  mrusk.  hramota  (dokument,  testament, 
list);  a  to  z  greek.  ypifjLfjLaTa.  Wyraz  godny  uwagi  ze  względu  na 
znaczenie ;  w  og.  języku  pol.  miał  on  znaczenie :  pismo,  skrypt,  do- 
kument, testament;  później  tylko  in  malam  partem:  piśmidło. 

rezutoitny  (śmiały,  przytomny  w  odpowiedziach,  zam.  rezolutny);  z  łać. 
resolutus. 
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aędzielina  (śron,  mróz);  patrz  sedzielina  str.  59. 

selitg  (kapica  u  cepów);  tegoż  pochodzenia,  co  szeliga  str.  64;  por.  stsł. 
§ełjga  i  Bołyga. 

aewiTioga  (kulejący);  por.  czesk.  śejnohy  (śmat'bavy,  kioimmbeinig),  oraz 
Sejnoha  nazwę  rodowa,  pol.  Szajnocha;  por.  pol.  kuternoga. 

8x1  (daszek  u  czapki);  z  niem.  Schild. 

akowyrny  (zwinny,  zręczny);  patrz  skowćra,  skowyra  i  skowróźny  str. 
61 ;  Bzkowrozid  str.  64  i  szkowroźnik  str.  65. 

ślahant  (rogatka);  w  og.  jęz.  slaban,  szlaban;  z  niem.  schlagbaum. 

jfląknąó  (zmoknąć  na  deszczu);  patrz  str.  61  i  uslaknać  str.  68. 

ślep  (mucha,  tnąca  bydło);  por.  „slep^,  ślepak  (conops),  nie  róini  się  od 
muchy,  tylko  znacznym  zakoleniem ;  w  polu  koniom  dokucza" 
X.  Krzyszt.  Kluk  zwierząt  domowych  i  dzikich  hist.  nat.  Warsz. 
1779—80  IV,  365.  Linde,'  Sł. 

amatlaó  się  (iió  powoli,  drobnym  krokiem);  por.  szmatlać,  szmatlę, 
szmatłać  str.  65. 

smatłdkj  smatląga  (słaby,  nieporadny  chłopiec);  por.  czeskie:  śmatl&k, 
śmatlayec,  śmatloun,  fimatla,  śmat^ha  (krummfuss). 

smatulid  (robić  co  niedbale,  nieumiejętnie);  por.  smatłać. 

apąga^  patrz  str.  62  (trzaska,  nie  trzaska). 

8łaciu)o^  patrz:  staciwa,  str.  63. 

tądyaicki  (wnet,  bardzo  prędko)  jest  forma  zdrobniała  przysłówka  na 
-ki,  jak  wnetki,  hnetki,  wnetecki,  hnetecki,  precki,  dycki;  por. 
Pr.  fil.  II  str.  593 — 588  Ad.  Ant.  Kryński.  „Postaci  osobhwc  przy- 
słówków staropolskich  i  dzisiejszych  gwarowych".  Tu  należy  także: 
zarazinecki  (natychmiast)  podh.,  zakop.  Zauważyć  należy,  że  przy- 
słówka chocki,  podanego  za  Wrześniewskim  w  przytoczonej  roz- 
prawce, nie  masz  wcale  w  mowie  góralskiej.  Górale  podhalscy 
mówią:  chockie  i  badżkie  (kiedykolwiek);  tu  -kie,  ob.  -kiej,  jest 
przysłówkiem  czasu,  odpowiadającym  og.  pol.  kiedy. 

terotntete  (kLatwa),  teromtetować  (kląć) ;  z  węg.  teremtettez  (kląć),  a  to 
w  związku  ze  słowem  teremt  (tworzyć,  płodzić);  teremtćs  (two- 
rzenie); teremtO  (twórca);  teremtmśny  (stworzenie,  utwór). 

trajuj  trajsta,  trajatra  (kieszeń;  worek);  por.  tanistra  str.  14  i  kanistra  str.  86. 

trajhabka  (akuszerka),   z  niem.  kreishebamme ;    por.  krajsbabka  str.  41. 

tryfuaek  (rynka  o  trzech  nogach);  z  niem.  dreifuss. 

tynina  (parkan) ;  por.  tynianka  str.  67 ;  por.  czesk.  t^n,  tejn,  tajn  (płot), 
tyniti  (grodzić);  stsł.  tynt  (muriis).  Miki.  Et.  Wb. 

wnełerechi  (bardzo  prędko,  zwinnie);  przykład  przysłówka  zdrobniałego 
na  -cki;  por.  tędysicki  i  Pr.  fil.  II.  str.  593  i  nn. 

iDOŹgaó  (markać,  pluć);  por.  wozgier  str.  69. 
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toymarcyó  się  (zamienió  się)  zam.  frymarczyó,  z  przystosowaniem  pierw- 
szej sylaby  do  polsk.  przystawki  wy-. 

wymarki  (zamiana),  zam.  frymarki;  por.  niem.  freimarkt;  patrz  wy- 
marcyć. 

zabazy  się  (zachce  się);  patrz  bazyó  się  str.  25. 

zabdzka  (zachcianka,  przysmak);  patrz  zabazy  się. 

zdmadrze  (zanadrze);  por.  mądra  str.  23. 

zarazicki  (zaraz);  por.  podh.  zarazinecki  (t.  s.)  i  wneterecki. 

zgarny  (mało  jedzący);  pierwotnie  wybredny,  zam.  *zgardny. 

zjnurcany  (zabrudzony);  zmurcyć  się  (zabrudzić  się);  por.  murcaty  str.  2.4. 

zymułka  (bułka);  por.  Żemła  (t.  s.)  str.  75. 

zwandać  (mówić  obcym  językiem,  zrzędzić,  narzekać);  por.  czesk.  źvan- 
dati  (tlachati,  plauschen,  plaudem). 

Al.  Petrów.    Lud   ziemi   dobrzyńskiej.    Zbiór  wiadomości  do  Antropologii  kra- 
jowej. Kraków  1878  II,  str.  3—183. 

blag  (bal,  oddzielający  klepisko  od  sasieka);  patrz  str.  26. 
madroioaó  (robić  powoli);  patrz  str.  44. 

oschabid  (oszukać),  zam.  osz wabić ,  przez  fonetyczne  upodobnienie  do 
wyr.  schab. 

paprochy  (patrochy);  por.  str.  51. 

tarszniak  (rogoż);  tegoż  pochodzenia,  co  trzcina,  zam.  *tarstniak. 

Kilka  uzupełnień. 

bierno:  „z  okrągłych  bieren"  Wł.  Matl.  bud.  podh.  74;  bierzmo  (kloc, 
belka)  podh.;  obie  tormy  powstały  z  *bierwno,  stsł.  brBVbno; 
inne  formy  sa:  bierwiono,  bierzwiono.  Z  *bierwno  powstała  forma 
bierno  przez  zniknięcie  w;  forma  bierzmo,  znana  i  w  w.  XVI, 
np.  u  Leopolity  (patrz  Linde),  powstała  przez  wzajemne  upo- 
dobnienie grupy  spółgł.  wn  na  m;  porówn.  nazwy  wsi:  Biernik 
w  Rawskim  ;  Bierzwienna  w  Łęczyckiem ;    Brwinów  w  Błońskim. 

byry  (wołanie  na  owce)  biel  .-pis. ;  patrz  berka,  byrka  str.  6. 

gron  (góra,  np.  Karpaty)  biel.-pis.;  patrz  str.  8. 

kopyce  (onucki)  ciesz.,  wisł. ;  patrz  kapce  str.  9  i  kapeć  str.  79. 

Do  wyr.  pelzem  str.  52  zanotować  należy  czesk.  pajzem  (raentem,  sina- 
hem,  rundweg):  „vśccko  pajzem"  Kott.  SI.  II  472. 

ja f ery  (do  str.  9  i  17).  U  wałachów  morawskich  jest  wyr.  hafery  (kępy 
jagód,  zwanych  czernicami,  borówkami).  Wyraz  ten,  w  formie  ja- 
fery,  z  tym  samym  znaczeniem,  znajduje  się  na  Podhalu;  w  for- 
mach zaś  jafyra   i  jafyna   znają   go   ruscy  górale  karpaccy.    Ma- 
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tzenauer  pfisp.  zestawia  hafery  z  węg.  4fonya  (Heidelbcere ,  t.  j. 
czernica).  Ze  wyrazy  te  sa  pokrewne,  to  fakt;  ale  jak?  Otóż 
Rosler,  Romiin.  Stud.  podaje  wyraz  rumuński  afin'i»j  wym.  afiny, 
przyswojony,  jak  ten  autor  mniema,  z  węgiersk.  afonya.  Tak  więc 
mielibyśmy  w  rum.  przejściowa  formę  do  mrusk.  jafyna,  a  w  tej 
ostatniej,  przez  jafyra,  do  podhalsk.  jafery  i  morawsko- wałask. 
hafery. 

Tymczasem  Prof.  J.  Rostafiński  pisze  mi  pod  d.  19  Grudnia 
1891,  co  następuje:  „Pewien  gatunek  borówki  nazywa  się  po  niem. 
affenbeere,  a  inna  roślina  podobna  i  z  podobnemi  owocami  zwana 
jest:  na  Pomorzu  affenbeere;  w  Meklemburgu  apenbar;  w  Marchii 
appenbeere;  w  Saksonii  apfra.  Sasi  mieszkają  w  Tatrach  i  w  Sie- 
dmiogrodzie, między  Węgrami  i  Rumunami;  czy  więc  ci  ostatni 
nie  urobili  nazwisk  borówek  od  affenbeere?  Mordwiny  i  Finny 
maja  całkiem  inne  nazwy  dla  borówek  niż  Węgrzy".  Ostatnia 
uwaga  ma  posłużyć  za  dowód,  że  wyrazu  4fonya  madziarzy  nie 
przynieśli  z  za  Wołgi.  O  tem  zresztą  nikt  nie  myślał. 

Nastręczają  się  tutaj  kwestyje  następujące. 

1)  Czy  rusini,  nasi  górale  podhalscy  i  wałasi  morawscy  nie 
wzięli  swych  nazw  na  czernice,  borówki  (jafyny,  jafyry;  jafery; 
hafery)  wprost  od  sasów,  gdy  w  Saksonii  jest  wyraz  apfra?  Ale 
w  takim  razie: 

2)  Co  począć  z  poboczna  forma  rusińska  jafyna,  której  nie 
można  oddzielać  z  jednej  strony  od  rum.  afin^B,  a  z  drugiej  od 
formy  jkfyra?  Zresztą: 

3)  Jaka  droga  wyraz  apfra  mógł  zawędrować  z  Saksonii  i  do 
rusinów  i  do  podhalan  i  do  wałachów  morawskich? 

4)  Fakt  ten,  że  wszędzie  tam,  gdzie  przebywali  rumuni,  znaj- 
duje się  ten  wyraz:  nis.  jkfyra,  podh.  jafera,  mor.-wałask.  hafera, 
nie  może  być  bez  kozery:  musieli  go  oni  roznieść. 

5)  Wątpliwości  te  nie  przeszkadzają  przypuszczeniu,  źe  wspól- 
nym źródłem  tego  wyrazu  może  być  niem.  affenbeere.  Byłaby 
ciekawa  i  ważna  wiedzieć,  jaka  jest  nazwa  tych  jagód  u  sasów 
transylwańskich  (siedmiogrodzkich). 

onóżka.  Wiadomo,  że  wyr.  pol.  onuca,  onuczka  pochodzi  od  pierw,  u-, 
znajdującego  się  w  stsł.  obuti,  pol.  obuć,  zuć,  lit.  auti,  autas  i  t.  d. ; 
prasł.  *on-out-ja  odpowiada  stsł.  on-u§ta,  nsł.  ros.  b.rusk.  m.rusk. 
onuca,  pol.  onuca,  czesk.  onuce;  por.  serb.  obuća,  Miki.  Et.  Wb. 
371.  Tymczasem  X.  W.  A.  Sutor.  Życie  past.  w  Tatr.  Pam.  Tow. 
T.  I.  str.  46,  pisze:  „onóżka*^,  zapewne  w  mniemaniu,  że  wyraz 
ten  jest  tegoż  pochodzenia,   co  noga,    że  to  jest  powijak    „około 
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nóżki",  „o  nóżkę".  Mamy  tu  przykład  mędrkującego  etymologizo- 
wania  błędnego. 

pauzować:  „on  pauzuje  panu  Witkiewiczowi".  W  ten  sposób  zmieniono 
w  Zakopanem  słowo  pozować,  z  fv.  poser  (m.  i.  „prendre  une 
certaine  attitude  pour  se  faire  peindre :  poser  deyant  un  peintre"), 
a  to  pod  wpływem  wyrazów  pauza,  pauzować,  których  genealogija 
sięga  greek.  iraOcnę,  Tcauo);  łać.  pausa;  fr.  pause. 

sajta  (polano,  szczapa)  podh.;  z  niero.  scheit  (szczapa). 
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mor.  morawskie  narzecze. 

mor.-walask.  morawsko-walaska  gwara. 

mrong.      C.   C.   Mrongovius.    DokZadny   niemiecko-polski    Słownik.    Ausfuhrliches 
deutsch-polnisches  Worterbuch.  Konigsberg  in  Pr.,  1854. 
J.  J.  Nosovi{^.  S2ovar'  beZorusskago  nar'6<5ija.  Sanct  P'et'erburg,  1870. 
Dr.  M.  Nowicki.  Ryby  i  wody  Galicyi  pod  względem  rybactwa  krajowego. 
Nakładem  hr.  Artura  Potockiego.  Kraków,  1880. 

n.  gr.        nowo-grecki. 

n.sZow.j  słowień.  nowo- sio wieński. 

n.-s.  Karol  Matyds.    Słowniczek  gwary  ludu,  zamieszkującego  wschodnio- połu- 

dniową, najbliższą  okolicę  Nowego  Sącza.  Sprawozdania  Komisyi  językowej 
Akademii  Umiejętności  T.  IV.  Kraków,  1891. 

ojc.  wieś  Ojców. 

opal.  sal.  Opalińskiego  Satyry,  patrz  Linde  Sł. 

orłowsk.    gubernija  Orłowska. 

orm.  pol.  (han).  Jan  Hanusz.  O  języku  Ormian  polskich.  Rozprawy  Wydziału  filolo- 
gicznego Akademii  Umiejętności.  T.  XI.  Kraków,  1885. 
Georg  Palko witsch.  Bohmisch-deutsch-lateinisches  Worterbuch  mit  BeifOgung 
der  den  Slowaken  und  MUhren  eigenen  Ausdrucke  und  Redensarten.  L  Bd. 
Prag,  1820,  II  Bd.  Preszburg,  1821. 

pis.-biał.  Wład.  Kosiński.  Niektóre  właściwości  mowy  pisarzowickiej  (okolice  miasta 
Biały  w  Galicyi).  Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności. 
T.  IV.  Kraków,  1891. 

Paterek  Kazania.  Lu  cyjan  Malinowski.  Magistra  Jana  z  Szamotuł,  dekretów  doktora, 
Paterkiem  zwanego,  Kazania  o  Maryi  Pannie  czystej.  Sprawozdania. Komisyi 
językowej  Akademii  Umiejętności.  T.  I.  Kraków,  1880. 
Al.  Petrów.  Lud  ziemi  Dobrzyńskiej.  Zbiór  wiad.  antrop.  T.  II. 

piotrk.       Piotrkowskie. 

podh.        Podhale. 

pódl.  Podlasie. 

Wacław  Potocki.  Poczet  herbów.  Kraków,  1696,  patrz  Linde  Sł. 

Pr.  fil.       Prace  filologiczne  T.  I,  II,  III,  IV;  Warszawa  1885—1892. 

przasn.  W.  Grzegorzewicz  ze  zbioru  St.  Chełchowskiego.  O  języku  ludowym  w  po- 
wiecie Przasnyskim.  Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  Umie- 
jętności. T.  V.  Osobne  odbicie,  1892. 

przycz.  L.  Malinowski.  Przyczynki  do  historyi  wyrazów  polskich.  Rozprawy  Wy- 
działu filologicznego  Akademii  Umiejętności.  Tom  X.  Kraków,  1884. 

Ps.  fi.        Psałterz  Floryjański. 

puławsk.   okolica  Puław. 
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pyszn.       Z.  Wierzchowski.  Rękopiśmienny  materyjal  do  mowy  ludu  we  wsi  Pysznicy, 

w  powiecie  Niskim,  nad  Sanem. 

Josef  Rank.  Novy  Slovnfk  kapesni  jazyka  desk^ho  i  nSmeckśho.  W  Praze, 

1875. 
radzyńsk.  powiat  Radzyński. 
Radź.         Biblija  Radzi wiNowska. 

Robert  Roesler.  RomaniscLe  Studien.  Untersuchungen  zur  alteren  Geschichte 

RomUniens.  Leipzig,  1871. 
rodź.         rodzimy  (wyraz), 
r.  ros.       rosyjski, 
rum.  rumun.  rumuński, 
rury.         wieś  Rury  pod  Lublinem, 
rzeszów.    Rzeszowskie, 
sandom.    Sandomierskie, 
siedl.         Siedleckie. 

H.  Sienkiewicz.  Sabatowa  bajka  (błędnie  spisana;  wiernego  odpisu  udzielił 

mi  łaskawie  p.  Br.  Dembowski). 
Sieradz.     Sieradzkie, 
sik.,  slowack.  słowacki, 
słowień.    nowosłowieński  język, 
sokół.        Sokołowski  powiat, 
solec.         Solec,  powiat  Stopnicki. 

Wł.  Spasowicz.   Nasze  dzisiejsze  Sady  Szlacheckie  Polubowne.   Ateneum. 

Warszawa,  1877.  T.  I. 
spyrk.       Jan  Hyc  Spyrkowski,  ośm dziesięcioletni  gazda  zakopiański. 

Sprawozdania  z  posiedzeń  Akademii  Umiejętności  w  Krakowie, 
śląsk.         Śląsko,  Szlask,  śląski, 
śr.  g.  niem.  średnio-górno-niemiecki. 

Georg  Friedrich  Benecke.  Friedr.  Mdller.  Friedr.  Zarncke.  Mittelhochdeut- 

sches  Worterbuch  3  Bde.  Leipzig,  1864-1866. 

Matthias  Lexer.  Mitłelhochdeutsches  Handworterbuch.  3  Bde.  Leipzig,  1872 — 

1878. 
st.  pol.      staropolski  język, 
stocz.         Stoczek, 
stopn.        okolica  Stopnicy. 

stud.  n.  et  lud.  Lucyjan  Malinowski.  Studyja  nad  etymologiją  ludową.  Prace  filolo- 
giczne. T.  1— HI.  Warszawa,  1885—1891. 

Jan  Świątek.    Słownik  wyrazów,   używanych  w  mowie   ludu  nad  Rabą, 

między  Gdowem  a  Chełmem  (manuskrypt). 

X.  W.  A.  Sutor.  Życie  pasterskie  w  Tatrach.  Szkic  etnograficzny.  Pamiętnik 

Towarzystwa  Tatrzańskiego,  T.  L  Kraków,  1876.  str.  44 — 45. 
Syr.  Syreniusz,  patrz  Linde  Sł. 

Szaroszp  Biblija  Szaroszpatacka  (węg.  Sdrospatak,  błotny  potok,  nie  szary  potoki). 

Szczutek.  Pismo  humorystyczne.  Lwów. 
t.  s.  to  samo. 

tomasz.     powiat  Tomaszowski  w  Lubelskiem, 
torń.  Toruńskie. 

J.  K.  Trojański.  Ausfuhrliches  polnisch-deutsches  Handworterbuch.  Posen, 

Berlin,  Bromberg.  1835—1836. 


102  LUCY  JAN   MALINOWSKI. 

Łureck.      język  turecki, 
turob.        Turobin  w  Krasnostawskiem. 
Łworycz.    Tworyczów  w  Zamojskiem. 
uciszk.      Uciszkowy  pod  Koźlem, 
ustroń.      Ustroń  w  Cieszyńskiem. 

Dalibor  J.  Wahylevi6  (Wagilewicz).  Bojkovć,  lid  ruskosloYausk^  v  Halićich. 

Ćasopis  Musea  Krdlovstvi  Ćeskćho,  1841. 
wand.,  wand.  d.  rum.  Fr.  Miklosich.  Ueber  die  WanderuDgen  der  Rumunen  in  den 

Dalmatinischen  Alpen  und  den  Karpaten.   Denkschriften  der  k.  Akademie 

der  Wissenschaften.  XXX  Bd.  Wien,  1880. 
warsz.       Warszawa,  powiat  warszawski, 
weg.  język  węgierski, 

ok.  węgr.  okolice  Węgrowa  na  Podlasiu. 

wil. ;  SZ.  Wil.  Org.  Maurycego  Orgelbranda  Siownik  języka  polskiego  2  T.  Wilno  1861. 
Dr.  WZ.  Wislocki.  Jan  z  Kęt  Wacięga.  Sprawozdania  z  posiedzeń  Akademii 

Umiejętności  w  Krakowie.  Rok  1890.  Kraków,  1891.  Posiedzenia  WydziaZu 

bistoryczno-filozoficznego :   d.  14  marca  (str.  17  i  nn.);  d.  2  maja  (str.  29 

i  im.);  d.  13  czerwca  (str.  38  i  nn.);  d.  1  lipca  (str.  4^  i  nn.). 
wisZ.  wieś  WisZa  w  Cieszyńskiem. 

Wiśnicz,     miasto  Wiśnicz  w  Galicyi. 
wZosk.       wZoski  język, 
wrzelow.  Wrzelów  w  okolicy  PuZaw. 

Aug.  Wrześniowski.    Spis  wyrazów   podhalskich.    Sprawozdania  Komisyi 

językowej  Akademii  Umiejętności.  T.  III.  W  Krakowie,  1884 
zak.  zakop.  Zakopane;   patrz  Dembowski,   dr.  A.  Chramiec,   J.  Chramiec,   Kosiński, 

Kryński,  Matlakowski,  Spyrkowski,  Wrześniowski. 
zar.,  zarysy.   Lucyjan  Malinowski.    Zarysy  życia  ludowego   na   Szląsku.    Ateneum 

T.  I,  II.  Warszawa,  1877. 
Zbiór.        Zbiór  wiadomości  do  Antropologii  krajowej.  Sprawozdania  Komisyi  antro- 
pologicznej Akademii  Um.  w  Krakowie. 

J.  S.' Ziemba.   SZownik  prowincyjoDalizmów  powiatu  Będzińskiego.    Prace 

filologiczne.  T.  III,  Warszawa  1891. 
Żabno.       wieś  Żabno  w  Krasnostawskiem. 
żarn.- mak.  Jan  Biela.    Spis  wyrazów,  zebranych  we  wsi  Żarnowce  pod  Makowem 

nad  Skawa.  Sprawozdania  Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności,  T.  IV. 

Kraków,  1891. 

Evgenij   ŻeZechowśkij     MaZorusko-ńimeckij   SZovar.   Ruthenisch- deutsches 

Worterbucb,  Lemberg  1886,  2  T. 
żyw.  Leon  Rzeszowski.  Spis  wyrazów  ludowych  z  okolicy  Żywca.  Sprawozdania 

Komisyi  językowej  Akademii  Umiejętności.  T.  IV.  Kraków,  1891. 

Jean  KarZowicz.  Memoire  sur  Tinfłuence  des  langues  orientales  sur  la  langue 

polonaise.  Leide,  1884 


(PrzeZożono  na  posiedzeniach  WydziaZu  filologicznego   Akademii  Umiejętności:   dnia 

18  Stycznia  18h9  i  dnia  21  Października  1891  r.). 
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in. 


Słownik  narzecza  Kamczadalów  południowych^ 

ze  zbiorów  Prof.  B.  Dybowskiego, 

opracowany  przez 

Ign.  Radlińskiego. 
A. 

odd  (aa^O  —  ciotka;  amita,  matertera. 

aal  (aa»iB)j  pi.  (md  (aa^i,)  —  wąwóz,  wąwozy;  fauces. 

aalma^  (aa.iŁMaq)  —  matka;  inater  {aalgaS  Kr.). 

<msad  (aaca^  —  ryby  jałowe  (nie  przystępujące  jeszcze  do  sprawy  roz- 

radzania);  pisces  steriles,  p.  sine  oyis  et  lactibus.  Cf.  kaak, 
aoLsinkik  (aacHHKHK)  —  nauczy]  się;  didicit. 
aałazy  (aaTasŁi)  —  zmierzcha  się;  yesperascit. 
{aati  —  wczoraj ;  heri  Kr.). 
(aatihu  —  wieczór,  późny;  Yesper,  tardus.  Kr.). 
abałuif  (a6a»iyTB)  —  policzki;  genae. 
achanom  (axaHOM)  —  kołnierz   bobrowy   lub    sobolowy;    collare   factum 

e  pelle  Castoris  aut  Mustelae  zibelinae.  Cf.  ^asch, 
a^agozich  (aHaro3Hx)  —  isć  szukać  zdobyczy,  isó  na  polowanie;  ire  prae" 

datum,  yenatum.  Cf.  kUanuk,  kiisic, 
a4^angen  (anaHren),   pi.  a^anid  —  stopa,  podeszwa  u  nogi;  planta  pedis. 

Cf.  e^enym.  V.  mais. 
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aeanid  (anann/O  —  iskry;  scintiUae. 

a^chankus  (aHxaHKyc)  —  kichać;  stemuere. 

ai^dspił  (a^Bacira^)  —  wschód,  wiatr  wschodni;    Oriens;  Earas,  Ape- 

liotes. 
aduistdzich  (a^ąyHCTaamt)  —  latnje,  przepędza  lato;  aestatem  degit. 
aid  {sLUfl)  —  jagody  z  rośliny  Empetrum   nigrum ;    Empetrum   nigrom, 

baccae.  Cf.  ascham, 
okaz  (aKaa)  —  dobry,  dobrze;  bonus,  bene. 
atnahijan  (sMSLKysm)  —  miejsce   głębokie   na  rzece,   wir,   głąb,    topiel; 

gurges,  Yorago,  vortex. 
amatuch  (aMaTax)  —  funt;  libra. 
amskik  (aMCKHK)  —  woda  w  rzece  ubyła,  spadła;    aqua  in  fiumine  de- 

crescit;  flumen  aqua  decrescente. 

aninik  (aHHHHK)  —  ślepy;  caecus. 
apa^  (anan)  —  ojciec;  pater  {apać  Kr.). 

apizkik  (anHSKHK)  —  idzie,  płynie  od  brzegu,  odpływa;    it,   nat  a  ripa, 
a  litore,  abnatat.  C.  nanikik, 

asat  (acaT)  —  plwociny;  sputum,  oris  excrementum.  V.  kichiłkcU. 
asazich  (aca3Hx)  —  płynie  pod  wodę,  w  górę  rzeki ;  nat,  nayigat  adyerso 

flumine  (en  amont).  Cf.  vizkik. 
ascham  (acxaM)  —  roślina  Empetrum  nigrum ;  Empetrum  nigrum,  frutex. 
askazyk  (acKaatiK)    —   śmieje  się;  ridet. 
ałka  (aTKa)  —  zły;  malus. 

aługa  (aTyra)  —  biały;  albus  {ałtich  —  jasny  Kr.). 
atuit  (aTyMT)  —  jasny,  pogodny;  clarus,  serenus. 
auschad  (aycxa^  —  ujście  rzeki;  ostium  fluminis. 
azanid  (aananĄ)  —  gwiazdy;  stellae  {a^an^it  Kr.). 
aii^kat  (a»CH^ncaT)  —  ucho,  rękojeść,  klamra,  do  spajania  służąca;  ausa^ 

a.  ferrea. 

azud  (aay^i;)  —  pryszcze;  pustulae.  C.  tunsidad. 


B. 

hałkaićił   (óajiicamHT)  —  małe   ryby   z   gatunku   łososiowatych:    Golce 
tysiączni  ki;  Salmones  parvuli  Dybowscii. 

bami  (6aMH)  —  buda,  szałas,  kram;  casa,  tabema. 

bićaskik  (6inacKHK)  —  gościć;  hospitio  excipi. 

bisazich  (6Hca3Hx)  —  bija  się;  certant 

hizad  {6y3t\X}  —  roślina,  gatunek  czosnku;  Allium  ursinum. 
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C. 

^aak  (naaK)  —  cztery,  i\  ąuattuor,  IV  {i^aah  Kr.). 

{f^aak  sinawi  —  czternaście,  14;  ąuatuordecim,  XIV  Kr.). 

{i^aak  kumchłuka  dikid  —  czterdzieści,  40;  quadraginta,  XL  Kr.). 

(ćaaktak  —  dziewięć,  9;  novem,  IX  Kr.). 

(faakłak  hnasi  —  dziewiętnaście,  19;  undeviginti,  XIX  Kr.). 

[caaktak  kuinchtuka  dikid —  dziewiędziesiat,  90;  nonaginta,  XC  Kr.). 

6aam  (qaaM)  —  czerwony;  ruber. 

^aazich  (Haa3Hx)  —  małe  naczynie,  czaszka,  czarka,  filiżanka ;  yasculum, 
scutella.  Cf.  saazachat. 

iachćach  (HaxHax)  —  Borówka  brusznica,  jagody ;  Vacciniura  Viti8  idaea, 
baccae.  Cf.  są. 

eachpusin  (HaxnycHH)  —  Borówka   brusznica,   krzak;    Vaccinium  Viti8 
idaea,  firutex. 

^ak  (qaK)  —  trzy,  3;  tres,  III  {i^ook  Kr.). 

^akik  (^aKHK)  —  przybył,  zasiadł;    advenit,    considit.    Unch  6,  —  gość 
przybył;  hospes  advenit.  V.  unch.  Cf.  ischilkik. 

i^ansizak  (^mncHsaK)  —  zada,  pyta,  zapytuje;  rogat,  interrogat. 

i^asch  (Hacx)  —  kołnierz;  collare.  Cf.  achanom, 

i^asistas  (nacncTac)  —  lis;  Vulpes. 

casit  (HacHT)  —  gaj  wierzbowy;  Salicetum. 

(ausin  (^mycHH)   —  kwaśny;  acidus. 

caznik  (naaHHK)  —  biegnie;  currit. 

cchecch  (Hxeux),  pi.  Mieda  (^xe;i,a)  —  warga,  wargi,  usta;  labrum,  labra, 
os,  ora  {łsckidda  Kr.).  V.  utehnan  ^. 

^ezoko^y   pi.    ^esłockon  ('leaoKO'!,  Hec.ioxoH)  —  podkolanek,   podkolanki; 
poples,  poplites. 

^ichł^a  (HHxqa)  —  wiatr;  yentus.  Cf  spanaspn,  snnclia  (Sikti^a  Kr.). 

ciiskiik  (HHHCKyK)  —  jeść;  edere.  Cf.  sq. 

Hizich  (hhh3Hx)  —  najadł  się;  cibo  satiatus  est. 

cik^  (HHiwa)  zi:  6ichća,  V. 

cik6i6  (hhk^ihh)  —  dziewica;  virgo  (chucicu  Kr.). 

cima  (^HMa)  —  czoło;  frons.  Cf.  <jil<f(t, 

cimchlakik  (hhmxjihkhk)  —  niyje  się;  se  lavat. 

iiimkił  (^hmkht)  —  widelce;  fuscinulae. 

cin  (hhh)  —  dobrze,  porządnie;  bcne,  concinne.  Cf  Hmm. 

ćitiak  (HHHaK)  —  sień;  atrium. 

Hfiak  (^HHaK)  —  brudny;  sordidus. 

ćinapud  (uHHany;!,)  —  towar;  nierx.  Cf  iitelch^  ipilkiis. 

Rosprawy  Wyds.  filolog.  T.   XVn.  14 
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^intd,  ffinid{?)  {^nnyjrh^  rnnyjrb  [?])  — mały,  maleńki;  parvu8,  parvulus. 

ćinun  (hhhjth)  —  dobry,  porządny;  bonus,  accuratus.  Cf.  ćin. 

cipujan  (hhujke)  —  Zatoka  sw.  Piotra  i  Pawła;   Sinus  Saneti  Petri  et 

Pauli. 
ckezin  (hkbshh)  —  błoto;  lutum. 
ćkida  (HKH^a)  =  scheda.  V.  ćchecch. 
ćoanu  (Hoany)  —  rzęsy;  cilium. 
(J^ook  sinaH  —  trzynaście,  13;  tredecim,  XIII  Kr.). 
{Cook  ku7nchtiika  dikid  —  trzydzieści,  30;  triginta,  XXX  Kr.). 
ćuakik  (^yaiCHK)  —  roztajał,  roztopił  się;  liąucfactus  est.  C.  ^uuskik. 
^twhuł  (ny^cy^)  —  poła,  podojek,  płótno;  sinus,  gremium,  linteum. 
ćugSuch  (HyrHyx)  —  deszcz;  imber.  Cf.  ćminskik,  cuu^kik  {ćachiu  Kr). 
^uid  (nyjiA)  —  ryba  łososiowata:  Czawyeza;  Salmo  orientalis  Pall. 
{ałkutuk  —  osiem,  8;  octo,  VIII  Kr.). 

{cukutuk  SinaSi  —  osiemnaście,  18;  duodeviginti,  XVIII  Kr). 
{ćukutuk  ktimchtuka  dikid  —  osiemdziesiąt,  80;  octoginta,  LXXX  Kr.). 
ćunam  (^ynan)  —  cienki;  tenuis. 
^tm  (^ycH)  —  grzesznie;  impie. 
ćt4stanu  (nycTany)  —  Rosyąnin;  Kos. 
ćuunskik  (nyyHOKHK)  =;  cugćuch. 
^uuskik  (HyycKHK)  —  taje,  topi  się;  liqueiit.  Knial  c.  —  śnieg  taje;  nix 

liąuefit.  Cf.  ćuakik. 
ćuuikik  (^yYBKOR)  =  cugćttch.  V. 
chałałag  {xajiajiar)  —  drobny  chrzaszcayk;  Coleoptera. 
cliatnch  (xaBfx)  —  tłustosć;  adeps. 
chamcha  (xaiixa)  —  tłusty;  crassus. 

chiazkas  (xHa3Kyc)  —  łowić  ryby  niewodem;  retibus  piscari. 
chinadk  (xHHaAK)  —   noc;  nox  {kulkua  Kr.). 
chiłel  (xHT9Jib)  —  Bzyja;  coUum. 

chołmuskak  (xaivycKaK)  —  wieść  spór,  wadzić  się;  litigare. 
chłuUy  pi.  chtuda  (xTyy,  xTy;i,a)  —  żebro;  costa.  Cf.  vŁuda, 
chusiaraska  (xycapacKa)  =  ckatatag.  V. 


D. 

d<mtich  (;i,aayx)  —  kropla,  krople  spadająca  ^  dachu,  sople;  gutta,  guttae 

cadentes  e  tecto,  guttae  gelatae. 
daj  (^afi)  —  Wieloryb;  Balaena  Mysticetus.  Cf.  naj, 
dani  (^aHH)  —  teraz;  nunc,  in  praesenti. 
dichtf  (,ąHXLi)  —   czarny;  niger. 
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didisłas  {;[fi^CTa,Q)  —  Gronostaj;  Foetorius  erfninea. 

dhnaćkidi  (;i,HHa^iKH;i,H)  —  nudzić  się,  tęsknić,   żałon/«'ać  6żeg0}   Łaedere, 

pigere.  Cf.  8q* 
dmkidi  (^chkh^r)  =  dimackidi, 
disłas  (AHCTac)  —  Kurogęś,  Tracza  Mergus  serraCor. 
(dizik  shiaSi  —  jedynascie,  11;  und^cini,  XI  Kr.). 
dizk  (ah3k)  —  jeden,  1 ;  unus,  I  {dizik  Kr.). 
dmmtazut   (^^OMCTasyr)  —   przednia  część  obtfwia;    pars  anterior  całcea- 

menti. 
duchsa  (;^yxca)  —  ciemno;  obscure. 
duuk  (AyyK)  —  blizko;  prope. 


E. 

ećenym  (a^eHtJM)  —  podeszwa  u  obuwia;  solea.  Cf.  aćanffen, 
einceach  (3MHeax)  —  mlaskać  językiem ;  lingua  sonum  edere. 
ezićan  (asHian)  —  droga;  via  (eSitsun  Kr.). 


G. 

gida  (rn^a)  —  sieć  na  ryby,  niewód;  rete. 

gilga  (nwLtra)  —  czoło;  frons.  Cf.  ćima. 

ginul  (?),  cinul  (rHHyjib  (?),  HHHyjib)  —  mały,  maleńki ;  parvus,  parvulu8. 


I. 

imiin,  pi.  md  (HayHH,  HnyT)  —  ucho,  wszy;  auris,  aures  {igiad  Kr.). 

i^skik  (mhckhk)  —  zgubił,  utracił;  pcrdidit,  amisit. 

iću  (ir^)  —  grzbiet;  dorsum. 

icum  (MHyn)  —  las  brzozowy,  brzezina;  betuletum. 

i^Miid  (m^ją)  —  ryby;  pisces. 

ii  (hh)  —  woda;  aqua.  Cf.  kaim  ii  (ii  Kr.). 

iitelch  (HHTdBi)  —  kupiec;  mercator.  Cf.  Hmtjuid,  ipilktis, 

ijaiS  (hhhh)  —  brzeg  morski;  litus. 

ijaid  (hhh;0  —  brzegi  rzeczne;  ripae. 

ikad  (HKa;^)  —  kolczyki;  annuli  auriculares. 

Uch  (iLabx)  —  małżonek,  maż;  conjux,  raaritus  {elku  Kr.).  Cf.  ilga. 

Ući6  (hjibhhh)  —  złamał;  fregit. 
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liga  (HJiBra)  —  isona;  uxor.  Cf.  Uch,  ilgach. 

ligach  (HJiBrax)  =  Uch. 

Upiwakach  (H.ibnyBaKax)  —  nie  strasz;  noUi  terrere. 

Umasys  (H.iBMacEic)  —  nie  przeszkadzaj;  noli  impedire. 

vtvai^  itvaj  (HJiBaH,  ujiBau)  —  jeleń;  Cervus. 

imia  (HMTa)  —  pierś;  pectus.  Cf.  inełati, 

imtchU  (hmtxh^)  —  grzebień;  pecten.  Cf.  sq. 

imłchitan  (HMTXHJiaH)  =  imtchit. 

imtkazi  (HMiKaan)  —  tęeza;  areus  coelestis,  iris. 

inetau  (anaTay)  =.  imła.  V. 

inutazik  (HHyTasHK)  —  (ty)  myślisz;  putas. 

inuunch  (HHyyHx)  —  gość;  hospes.  Cf.  unch. 

ipeł  (nnaT)  —  łopatka;  homoplata,  scapula.  Cf  sipa. 

ipUkus  (HHH^iLKyc)  —  handlować;  mercari.  Cf.  nłelch,  6inapnd. 

irikus  (npHKyc)  —  Wątłusz  kablijon;  Gradus  morrhua. 

ischUkik  (hcxhjibkhk)  —  przybyli,  przyjechali ;  adveniunt.  Cf.  ^akik. 

ischsaćiis  (HcxcaHyc)  —  pomału;  lente. 

{itaałuk  —  siedem,  7;  septem,  VII  Kr.). 

{iłaatuk  śinasi  —  siedemnaście,  17;  septendecim,  XVII  Kr.). 

{itaałuk  kumchtuka  diHd  —  siedemdziesiąt,  70;  septuaginta,  LXX  Kr.). 

itelch  (HTe.;iBx)  =  iitelch.  V. 

inchćiS  (Hyx^HH)  —  kuropatwa;  Perdix. 

iiihnad  (Hy-iBMa^)  —  wilk;  Lupus. 

iva2)chćik  (HBanxHHK)  —  część  główna  psiej  uprzc?y :  rzemień  średni, 
do  którego  inne,  utrzymujące  psy,  sa  przywiązane;  zastępuje  więc 
dyszel;  pars  praecipua  juncturae  canium:  lorum  medium,  ad  quod 
canes  junguntur. 

icatuk  (HiMiTaK)  =:  ivapchcik, 
irunag^  (Hnyiiarg)  —  przylądek;  promontorium. 
iciU  (HByT)  —  nszy;  aures.  V.  iaai7i. 
izchałin  (H3xaTiiH)  —  tępy;  obtusus. 

hchuHzik  (H3xyy3HK)  —  morze  odpływa,  ubywa;  marc  refluit,  detluit. 
Cf.  izzasich. 

izikik  (nsHKHK)  —  do  brzegu  idzie,  płynie;  it,  nat  ad  ripam,  ad  litus. 
Cf.  apizkik,  nanilcik. 

izulat  (M3y.3HT)  —  rozmaite  ziela;  herbae  variae. 

izzasich  (H33aciix)  —  morze  przyjiływa,  przybywa;  marc  adfluit.  Cf. 
izchuuzik. 
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K. 

kaać  (Kaan)  —  słońce ;  sol.  K.  tuut  sJciskik  —  słońce  zaszło ;  sol  occidit 

(koac  Kr.). 
kaa^ickad  (KaaHHxa;i,)  —  komary;  Culices. 
kaaćinachi  (KaaqHHaxH)  —  król,  cesarz;  rex,  imperator. 
kaak  (KaaK)  —  ryba  z  ikra;  piscis  cum  oyis.  Cf.  nasad, 
kaaksit  (KaaiccHT)  —  wzgórza,  fale;  colles,  undae.  Cf.  kałkiim, 
(kaas  HnaSi  —  dwanaście,  12;  diiodecim,  XII  Kr.). 
(JccMS  kumchtuka  dikid  —  dwadzieścia,  20;  viginti,  XX  Kr.). 
kaasch  (Kaacx)  —  zdejm,  zrzuć  (ubranie);  exue  vestem. 
kaasch  (Kaacx)  —  siostra  żony  lub  męża;  soror  uxori8  vel  maiiti. 
kaałchacić  (KaTxaaHH)  —  starucha;  anus. 
kaazach  (Kaa3ax)  —r-  ptak  z  gatunku  kaczek;  Anas  sp. 
kabak  sic  (KaóaK  cm)  —  wypogadza  się;  serenat. 
kach  (Kax)  —  samowar;  apparatus  ad  theam  praeparandam.  V.  kitvach  k. 
kaehal  (KaxajiB)  —  niebo;  coelum  (kochał  Kr.). 
kachich  (Kaxiix)  —  połóż;  pone. 
kac  (Ka^)  —  kto;  ąuis. 

kaćizich  (KaHH3Hx)  —  (psy)  szczekają;  (canes)  latrant. 
kackat'  (Ka^icaTB)  —  ryba  z  gatunku  Golców;  Salmo  rubri  yentris  Dy- 

bowscii. 
kaćsić  tał  (icaHCHH  Ta.i)  —  ta  czyja?  cujus  haec? 
kagaziskik  (icara3HCKHic)  —  łowić  rybę  wędką;  piscari  hamo. 

kajał  (KaaajiB)  —  gówno,  mydło;  excrenientum5  sapo.  Cf.  sq.  ^ 

kajalch  (KaaajiBx)  =  kajał.  ^ 

kail^kizich  (KaHHKH3Hx)  —  zimować;  biemare. 
kaim  (KaHM)  —  wesoły,  rozweselający ;  laetificans.  K.  ii  —  wódka,  wino; 

aqua  vitae,  vihum.  V.  ii, 
kajenkHć  (KaeHKHH^i)  —  Jaskółka;  Hirundo, 
kapistas  (KanncTac)  —  Wrona;  Curvu8  Cornix. 
kakchazich  (KaKxa3Mx)  —  burza,  zawiija;  procella,  procoUa  nivosa. 
kakchóić  (KaKx^mM)     -  Kukułka;  Cueulus  eanorus. 
kakći  (KaKUH)  —  zły,  drażliwy,   gniewliwy,  rozgniewany ;    uialus,  irrita- 

bilis,  iracundus,  iratus. 
kaiapcu  (Ka^ianuy)  —  strasznie;  horrendum  in  modum. 
kalizach  (KariH3ax)  —  żołądek,  wnętrzności;  stoinachus,  intostina. 
kahikazdiis  (Ka.iyKa3;i,ye)  —  czytać  książkę ;  libruni  legcre. 
kaniiiał,,  kamdaut    pi.    od    kuamtu   (KaM,i,aT,  KaM^i^ayr)  —  łokcie;    eubiti. 

V.  kuamłu. 
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kanisćud  (KaMmy^  —  muchy;  muscae. 

kanasid  (KanacH^)  —  nora,  jaskinia,  łożysko;  specus,  latebra. 

kaned  (Kana;!,)  —  nozdrze;  nares. 

kanida^  panic   (KRKBĄan  naHHH)  —   rozpalać  ogień;    ignem   incendere. 

V.  panii^,  Cf.  miciłask, 
kunikach  (KaHHKax)  —  złowili;  ceperunt. 
kanikich  (KaHHKHx)  —  rozgniewał  się;  iratus  cst. 

kaniniif  (KaHHHyrps)  —  zapasy  żywności;  copia  provisa,  copia  congesta. 
kankan  (KaHKan)  —  nos ;  nasus.  (kaiki  Kr.). 
kapch  (Kanx)  —  garb;  gibba.  Cf.  koapch,  kałch. 
kariłakik  (KapH.3aKHK)  —  potłukł  się;  contudit  se. 
kascha  (Kacxa)  —  siekiera,  topór;  securis  {kuasim  Kr.). 
kaschCj  pi.  kaschadmc  (KacxH,  Kacxa;i,aH)  —  goleń,  golenie;  tibia,  tibiae. 

Cf.  łchalmeL 
kascłiomHó  (KacxoBrqH^)  —  mały  toporek,  siekierka;  securSe  parra,  par- 

vula. 
kasiskik  (KacHCKHK) —  idzie,  przychodzi ;  it,  vcnit.  V.  kigasik,  V.  knisktts. 
kaskik  (KacKioc)  =  kasiskik, 
katamzch  (KaTaHax)  —  cukier;  saccharum. 
katch  (KaTx)  =:  kapch,  V.  kapch,  Cf.  sq. 
katchak  (KaTxaK)  —  garbaty;  gibbosus. 

kaichastazich  (KaTxacTa3Hx)  —  przepędza  jesień ;  autumnum  d«git. 
katchukuz  (KaTxyKy3)  —  zbieracz,  obrywać  szyszki  z  drzew;   conos  car- 

pere. 
katikich  (KaTHKHx)  —  prisejechał,  rainał;  praeteriill.  V.  katizich. 
katispił  (KaTMcnHJi)  —  wiatr  południowo- zachodni ;  Africue. 
katizich  (KaTH3Hx)  —  przejeżdża,  mija;  praeterit.  V.  koHkich. 
katlcazik  (KaTKasHK)  —  świta,  dnieje;  lucescit  Cf.  kUchtzik, 
katkiim   (KaTKyM)  —  wysokie  wzgórze,    wielka   fala;    altus   eollis;    alta 

unda.  Cf.  kaaksił, 
katskik  (KaTCKinc)  —  paszczęka;  rictus,  fauces. 
kaució  (KayuHH)  —  ryba,  Grarbusza;  Salmo  proteus  Pall. 
kant'  (KayTB)  —  broda;  barba. 

kavizik  (KaBHSHK)  —  (kocioł)  kipi;  (ahenum,  coculum)  ebuUit. 
kaz  (Kaa)  —  dwa,  2;  duo,  II  (kaas  Kr.). 
kaza  (icaaa)  —  Niedźwiedź;  Ursus. 

kazakuniHó  (KasaicyMHHH)  —  Niedźwiadek;    catulus  Ursi,  Ursus  parvus. 
kazat'  (KaaaTfc)  —  liście;  folia  {pacha^d  Kr.), 
kazom  (Kasow)  —  piasek;  arena  {kasemt  Kr.). 
kazłid  (Kasy;!,)  —  karty;  chaitae  lasoriae.  Cf  sq. 
kazuskik  (KasycKmc)  —  grać  w  karty;  chartis  ludere. 
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kchida  (KXHAa)  —  palce;  digiti.  Cf.  (kedyin,  pkojćum,  łamk  (hiida  Kr.). 
kchimkimk  (kxhmkhmk)  —  Soból;  Mustela  Zibelina.  Cf.  sq. 
kchimkimkić  (kkhmkhmhhh)  —  raały  Soból,    Sobolek;    Catulus  Mustelae 

Zibelinae;  Mustela  Zibelina  parva. 
k^immsi^  (K^aaMCH^)  —  śpiewaj  pieśni;  carmina  cane.  Cf.  kou^uu, 
kćanch^a  (KHaHXHa)  —  proś  (go);  ora  (eum). 
k^ulch  (Kqyjii>x)  —  trzymaj,  bierz;  tene,  accipe. 
kech  (k8x)  —  wiatr  silny,  wicher;  ventus  yiolentus,  turbo. 
kedyin   (k9^bihh)  —   palec   średni;    digitus   medius.    Cf.   kchida^   łamk, 

pkoj6wn, 
kenizach  (K8HH»cax)  —  kobieta;  femina,  mulier. 
kepkep^    pL   kepedy  kiput    (KanKen,  ksubą^   KHnyT)  —  zab,  zęby;    denfl, 

dentes. 
kesch  (k9cx)  —  usta,  gęba;  os,  Cf.  scheda, 
ketch  (k3Tx)  —  dość,  nie  chcę;  satis,  nolo, 
kich  (khx)  —  księżyc;  luna, 
(kichkig  —  piorun;  tonitru  Kr.). 

kichU  {Kosjuih)  —  przesmyk  morski,  międzymorze;  isthmus. 
kichsiaj  (icintcHń)  —  miasto  Bolszereck;  urbs  Bolsereck, 
kichitkat  (KHXHTKaT)  —  pluó;  spuere.   V.  dsał. 
ki^a  (Kina)  —  wschody;  gradus,  scala. 
kicach  (KHHax)  —  odpędź  (go);  pelle  (eum). 
kiiadich  (KHHa;i,Hx)  —  sprzedaj ;  vende.  Cf.  sq. 
ki^adić  (KHHa;i;HH)  —  sprzedał;  vendidit. 
kicchcik  (KHqxHHK)  —  kaptur;  cucullus. 
kićidik  (KK^DUflfiK)  —  umarł;  mortuus  est. 

kidijach  (KH^ttaax)  —  rozbudź  (go);  expergefac  (eum).  Cf.  kiznskik, 
kiduchcik  (KHAyxHHK)  —  (on)  je;  (is)  edit.  Cf.  sq. 
kidtdazich  (KH;i,yjiH3Hx)  —  jeść  chcę;  edere  volo. 
kig  (kht)  —  ciało;  corpus,  caro. 
kiga  (Kara)  —  gardło,  krtań;  guttur,  traohea. 
kiffa  (KHra)  —  źródło  zimne;  font  gelidus.  Cf.  pyda. 
kigasik  (KHracHK)  —  przyszedł;  venit.  V.  kasiskik,  kuskus, 
kijaHć  (khhhhh)  —  wąwóz  niewielki;  fauces  haud  altae. 
kijank  (khahk)  —  do  was,  wam;  ad  yos,  Yobis. 
kiisi^  (KHHCin)  —  zdobycz ;  praeda. 

kika  (KHKa)  —  ciepło;  tepide  {kikang  —  ciepły;  tepidus  Kr.). 
kikach  (Kincax)  —  zwiąż  (go);  vinci  (eum),  Cf.  kilkazich. 
hiknas  (KHKHac),   Ł  panic  — zgaś  ogień;    ignem   exstingue.   V.  panic, 

Cf.  unakik, 
kikiid  (KHKy;!,)  —  Bobry;  Castores. 
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kUkazich  (KHJifcKa3Mx)  —  rozwiąż  (f!;o);  8olvc  (euin).  Cf.  kikach. 

kiła mr ich  (KH^aMnHx)  —  krzyczeć,  hałasować;  clamaro,  strepitnm  cdere, 
tamultuare. 

kiłanuk  (KUJianyK)  —  polowanie;  venatio.  K.  schizizik  —  isć  na  polo- 
wanie; venatum  u*e.  Cf.  acagozich. 

kik  (khk)  —  on,  ten;  is,  i  Ile. 

kiłkich  (kh.ikhx)  —  zwarz,  zgotuj  (jadło);  coque. 

{kilkoak  —  sześć,  6;  sex,  VI   Kr.). 

{kilkoak  Hnasi  —  szesćnascie,  16;  sedeeini,  XVI  Kr.). 

{kilkoak  kumchłuka  dikid  —  sześćdziesiąt,  60;  8exaginta,  LX   Kr.). 

kilsi  (kh.ibch)  —  przewrócony,  obalony;  evertU8. 

kim  (khm)  —  ja;  ego.  Cf.  sq. 

kimasic   (KHMacn^i)  —  mój,  moja,  moje;    mens,  mea,  meum.    Cf.  klasie. 

kina  (KHHa)  —  nerki;  renes. 

kinastić  {KHHacTH^i)  —  lenisz  się;  pigras. 

kiniułp  (icHHHy^in)  —  wiatr  południowo-wschodni;  Eurus. 

kins  (khhc)  —  brat  młodszy;  frater  minor  natu. 

kinsam  (KHHcaM)  —  Ocitry;  acutus. 

kinud  {Kumyp)  —  plecionki  z  sitowia,  rodzaj  dywanów  z  sitowia;  stra- 
gula  ex  junco  facta.  Cf.  skadud. 

kipcUaf  (KHiiuHTaTB)   —  łyżki;  cochlearia. 

kipuskik  (KHnycKHK)  —  kasa;  mordet. 

kipuł  (KHiiyT)  —  zęby;  dentes.  V.  kepkep. 

kisHzich  (KHcy3iix)  --  milcz;  tace. 

kita  (KHTa)  —  twardy;  durus. 

kiłchazik  (KHTxa3HK)  —  świta,  dnieje,  rozpalać  ogień  w  piecu;  lucestMtj 
inccnderc  ignem  in  fornace.  Cf.  kałkazik, 

kitvach  (KHTBax)  kach  —  nastawiaj  samowar;    praopara  kach.    V.  kach. 

kiiici  (KKynH)  —  słuchaj;  audi. 

kius  (KHyc)  —  wuj;  avunculus. 

kirą  (icHBa)  —  rzeka;  flumen  {kiya  Kr.).  Cf  sq. 

kiraćić  (icHsa^iiin)  —  rzeczułka:  rivu8  [kif/idać  Kr.). 

Iiivinsid  (khbhhch.t,)    -    grzmi;  tonat. 

kiz  (kh3)  —  ty;  tu. 

kiSu  (Knacy)  —  ryba  łososiowata:    Kizucza;    Salmo  sanguinolentus  Pall. 

kizffn  (KH3yH)  —  ciężko;  graviter. 

kizuskik  (KHsycKHK)    —  przebudził  się;  oxperoctus  est.  Cf.  kidijach. 

kiznt  (ŁH3yT)  —  dom ;  domus  {kiUt,  jurta  Kr.)- 

klasie  (ic^jichh)  —  twój,  twoja,  twoje;  tuus,  tua,  tuum.  Cf.  kimasic. 

{Icoada  —  grad;  grando  Kr.). 

koaprh  (Koanx)  :=•  kapek.  V. 
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/coasidm  (Koaniw^i^eH)  —  przedni;  anterior.    K.  keped  —  zęby  przednie; 

dontea  incisivi.  V.  kepkep. 
kohkoch  (KorKor)  —  paznogieć,  pazur;  iinguis. 
kojach  (kohox)  —  płód  poroniony;  partus  abortivu8. 
kojsłdk  (kohckhk)  —  krzyczy;  clamitat. 
[koomnak  —  pięć,  5;  qninque,  V  Kr.). 
{koomnak  Sinasi  —  piętnaście,  15;  quindecim,  XV  Kr.). 
{koomnak  kumchtuka  dikid  —  pięćdziesiąt,  50;  qninquaginta,  L  Kr.). 
kosch,  pi.  kosguł  (kocx,  KOcryT)  —  pies,  psy;  canis,  canes. 
kotań  (KoraHt)  —  bardzo,  zupełnie;  yalde,  penitus. 
kou^uu  (koj^j)  —  pieśń;  carmen.  Cf.  kćaamśic. 

hrtisanga  (Kpycanra)  —  ludzie,  naród,  tłum,  pospólstwo;  populus,  turba. 
ksaak  (KcaaK)  —  utonął,  utopił  się;  aqui8  raersus  est,  periit  in  aqua. 
kś^aptnik  {KmjBLULjmuK)  —  obwiniony,  złodziej;  reus,  fur. 
ksitgatich  —  (KCH.ziraTHx)  —  przewieź  (mię);  transvebe  (me). 
ksimid  (kchmh^,  pi.  od  ksumksum.  V. 
ksistizich  (kchcth3Hx)  —  brzemienna;  foeta. 
ksitpach  (KCHTnax)  —  wiedź,  przeprowadź  (go);  duc  (eum). 
ksoch  (kcox)  —  pęcherz ;  yesica  {elkuai  Kr.). 
ksticha  (Kcyxa)  —  brzuch;  venter  {ksuch  Kr.). 
kstida  (Kcy^a)  —  Gęś;  Anser. 

kstiinkmm  (KcyMcyn),  pi.  ksimid  —  bok,  boki;  latus,  latera. 
ktakach  (KTaKax)  —  modlić  się;  orare. 
ktigach  (KTHrax)  —  połykać;  haurire,  absorbere. 
ktnychyiS  (kthbkbih)  —  ciemię;  vertex  (capitis). 
ktuna  (KTyna)  —  włosaty,  kosmaty ;  yillosus. 

kimmłii  (KyaMTy),  pi.  kamdał,  kamdaut  —  łokieć,  łokcie;  cubitus,  cubiti. 
ktdńł  (Ky6HT)  —  włosy  ludzkie;  crines  {kubiin  Kr.). 
kuchad  (kjk&ą)  —  błota,  tundry;  paludes. 
kud  (Ky;i,)  —  lód;  glacies. 

kuka  (KyKa)  —  kocioł,  kociołek;  ahenum,  coculum.  V.  kavizik, 
kułal  (KyjiajiŁ)  —  śnieg;  niic.  V.  cutiskik;  łaazsuik  {kolaal  Kr.). 
hdch  (Kyjibx)  —  Foka,  cielę  morskie;  Phoca  vitulina. 
kulktisi  (KyjiLKTHCH)  —  niezręcznie,  niezgrabnie;  inscite,  indocte. 
kumad  (KyMa^i,)  —  dawno,  niegdyś;  olim. 
kumanus  (Kynanyc)  —  rodzina;  familia. 
kumch  (KyMx)  —  tył;  pars  aversa. 
{kumchtuk  —  dziesięć;  decem,  X  Kr.). 
{kumchtuka  kumchtakan  —  sto,  100;  centum,  C  Kr.). 
kumćułach  (KyMHyjrax)  —  skaraj  (go);  puni  (eum). 
kumtuHk  (Kyn^iH^HK)  —  opowiadaj  bajkę;  fabulam  fabuła. 

Rotprawy  Wjdsl«hi  filolog.  T.  XVU.  15 
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/nimuHfff  ticyMyiiyT-   —   Topola  czarna,   Sokora;   Poinilus  ni^ra. 

hmnziich  (KyM3VXi  —  skaiA-;  avarus. 

kunad  (Kyiia;!,)  --   skały,  skały  podwodne,  porogi;  rupcs,  s^-opuli. 

kuned  (Kyna^i,;  -^^  kiinad* 

knskwi  (KycKyc)  —  iść;  ire.  V.  kasiskiky  kankik,  kitjimk. 

kuumstich  (KyyMCTHx)  —  wyjść  na  ulicę;  exire  in  viani. 

kuvavu  (KyBany)  —  spodnie;  bracciie  (koau  Kr.). 

kuzat  (KysKaTj  —  krowa;  Vacca.  Cf.  sq. 

kuzadić  (Ky«va«iHH)  —  krówka;  Yaccula. 

kusi/t  (KyacHT)  —  Kuryl;  Cyryłus. 


M. 

ma  (Ma)   —  mnie;  me. 

maca  (Ma»ia)  —  -  gdzie;  iibi.  M.  kik  —  gdzie  on  jc>tV  Ubi  est?    V.  kik. 

madumaic  (Ma,a,yMCH4)  —   robi,  pracuje;  1'acit,  agit,  laborat. 

uyijasć  [yumui)  —  kłamią,  oszukują;  mentiuntur,  fallunt.  Cf.  sq. 

majaskik  (MaJiCKHK)  —  kłamie,  oszukuje;  men ti tur,  lallit.  Cf.  sq. 

majaskin  (MaflcicitH)  —  kłamca;  mendax. 

maiii  (Manc)  —  stopa,  dłoń;    ima  pars  pedis,    planta  pedis,    voIa  manus. 

Cf  arafł(/en, 
makman  (MaicMaH)  —  wiatr  północno-zachodni;  Corus. 
mai<chasfas  (MacxacTac)  —  Łabędź;  Cygnus. 

mauc  (Mayn)  —  skrzyneczka,  pudło,  pudełko;  capsa,  arcula.  Cf.  .sq. 
maud  (May,!,),  pi.  od  nuinó  —  kieszenie,  torby;  perae,  fundae. 
michtiz  (mhxhh3)  —  błyskawica;  iiilmen  {umeckisi  Kr.). 
micichat  (MHMMxaT)     —  roślina  z    gatunku  Wiciokrzewów ;    Lonicera   sp. 

(Tatarica?). 
miciłask  (MHHH.iacK)  —  krzesać  ogień;    ignem   conflictu   lapidum    cxcu- 

tere.  Cf.  kanidac  panic. 

mihid  (MH^iy^i.)  —  oka  w  sieci;    hamis  conscrtum  retu,    maculae  retiuni 
(les  mailies  des  tilets,  des  rets).  Cf  scholaud. 

łniisłas  (MHHCTac)  —  Zając;  Lepus. 

miksich  (miikchx)  — ;  śpi;  dormit. 

misim  (mhcmm)  —  krew;  sanguis.    • 

misui  (mhchc)  —  gatunek  Foki;  Phoca  barbata. 

miłch  (mhtx)  —  dziad;  avu8. 

mizilez,  pi.  mizad  (MHan^iea,  wnaa^)  —  łza,  łzy;  lacrima,  lacrimat.'. 

mizad  (Muaa^  —  obłoki,  chmury ;  nubes  (llikia  Kr.). 
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tniizch  (My3x)  —  jCzyk,  mowa,  narzecze;    lingua,  scrmo,  lingua  rustica. 

Cf.  ni^U. 
muzid  (MysH^)  —  ogony;  candae. 
muzioka  (MysHOKa)  —  ptak  z  gatunku  Kurogęsi;  Merganser  sp. 


N. 

nachanał,   pi.   fuiad   (iiaKanaii,  naa^)  —  cyc,   cyce,  wymię,   wymiona; 

pierś,  piersi  niewieście;  uber,  ubera;  mamnia,  manunae. 
nacJipyz  (HaxnLi3)  —  brodawka  cyckowa;  inamilla,  uV>er. 
na^zna^  (na^isHa^i)  —  dym;  fumus  {ngarayiya^  Kr.). 
naj^  (nafi)  :=  daj   —  Wieloryb,  Balaena  Mysticetus. 
nakaj,  nakai  (naKaii,  naKan)  —  co,    co  takieg'o,  czego,  dlaczego;    cpiid, 

quid  ita,  cur,  qua  causa. 
nakch  (HaKx)  —  czem ;  quo. 
nakchann  (naKzaan)  —  często;  frequenter. 
namud  (naMy/i,),  pi.  od  nieinie  —  góry^  montes  {namHd  Kr.). 
nanaj  pi.  nanid  (Hana,  HaHH;i,)  —  oko,  oczy;  oculus,  oculi  {min ulu  Kr.). 
nanikik  (naHHKHK)  —  idzie,  płynie  na  brzeg,  do  brzegu ;    it,  nat  ad  11- 

tus,  ad  ripara.  Cf.  apizkik,  Izikik. 
nau^H6  (HayiĘHH)  —  myszy;  Mures. 
neddet  {ud^BJi)  —  łydka;  sura. 
neskago  (nacKaro)  —  rzemień;  lorum. 
nestem  (H3mT9M)  —  uryna;  urina. 
niau^  (HHay^)  —  żółć;  fel. 
nichit  (hkxht)  —  ślina;  saliva- 

yiicił  (hhhhji)  —  język;  lingua.  Cf.  muzcli  (niril  Kr.\ 
nieinie  (Hiannia)  —  góra;  mens.  V.  namifd. 

niga  (HHra)   —  południe,  wiatr  południowy;  mcridies,  Notu^s,  Auster. 
nigait  (HiiraiiT)  —  jaja  ptasie;  pva  avium. 
nikił  (hhkh.i)  —  morze;  marę  {nlngel  Kr.). 

nimutkuf  (HHMyTKyTb),  pi.  od  spuchł  —  synowa:  nurus.  V.  .^imcht. 
nimit  (HHHyT)  —  roślina  z  rzędu  Wrzosowaiycli ;  Yacciniinn  uliginosuni. 
nidd  (hhch/I,)  —  Wydra;  Lutra  vulgaris. 
nizk  (hm3k)  —  daleko,  bardzo  daleko;  longe,  perlonge. 
noHc  (houhh)  —  mleko;  lac.  V.  nukoeJ. 
nogul  (Hory.^b)  —  pstry,  pstrokaty;  varius,  variegatus. 
nuclou  (HyuHoy)  —  pochmurno;  coelum  nubilum. 
nifĆHł  (HyHyT)   —  drzwi;   jiunia. 
nugnc  (nyry^i)  —  wieś  Tołyginn;  pagus  Toligina. 
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nuJH  (hjtk))  —  serce;  cor  (nuujugu  Kr.). 

nakaz  (nyKaa),  pi.  od  vuskamzach  —  ludzie;  hoinines.  N,  nuzeló  —  lu- 
dzie mówią;  homines  dicunt,  dicitur.  V.  D^uskamzach, 

nukoel  {RjKOBJLh)  =  no6id  —  mleko;  lae. 

numchun  (HyMxyH)  —  lekko,  łatwo;  leviter,  facile. 

nunnup,  pi.  nupad  (nyHHyn,  HynaX)  —  staw,  stawy  w  ciele;  artus, 
artus. 

nusan  (nycan)  —  poduszka;  pulyinar. 

nustial^ió  (HycTHanni)  —  bóg;  deus  {kutchai  Kr.). 

nuzalk  (nyaaJbK)  —  prędzej;  citius. 

nykył  (hbikbiji)  =  nikit.  V. 


p. 

paai  (naai)  —  syn,  filius  {pea^  Kr.). 

paachasłas  (naaxacTac)  —  chłopiec ;  puer  {peagacu^  Kr.). 

paagan  (naaran)  —  płuca;  pulmones. 

paak^ich   (naaKHHx)   —  Wulkan    mały;    monticulus  Yulcanius.  V.   mja- 

kazaŁ 
padzid  (naasH^O  —  dzieci;  liberi. 
paazut  (naaayji)  —  żywot  niewieści;  utenis. 
pachpad  (naxna;0  —  siwizna;  canities. 
paniS  (naHHH)  —  o^eń;  ignis  {pangiK  Kr.). 
jyanud  (naHy;^,)  —  roślina  z  gatunku  Malin;  Rubus  arcticus. 
papić  (nanHq)  —  kark;  cervix. 
p(iu6  (nayn)  —  piec;  fomax. 
pibg  (uHÓBi)  —  sól;  sal. 
pikstazi  (uHKCTaaH)  -^  zgiąć  się;  inflecti. 
pUkaHd  (nH.M«iHH;i,)  —  pieniądze;  pecunia. 
phncił  (uhm^ikt)  —  korzenie;  radices  [pingelpin  Kr.). 
2)inin  (hhhhh)  —  kum;  sponsor,  testis  baptizmi. 
phipi  (nHHHH)  —  popiół;  cinis. 
2nvo  (nHBo)  —  pora,  czas;  już;    tempus  (aptum  ad  agendum);  jam.  Cf. 

vuzaćić. 
pizaćan  (nnaanaH)  —   z   łapek   (uszyty,    zrobiony);    ex  peliibus    pedum 

animalium  (factum,  sutum). 
pizkcić  (nH3K^HH)  —  gatunek  Kaczki;  Anas  qucrqiiodula. 
pkoj^Aim  (nKofniyw)  —  palec;  digitus.  Cf.  kchida,  kedyin,  tamk, 
pkojda  (nKoii;i,a)  =  pkojcum, 
puchpii  (uyxny)  —  kapłan,  pop;  sacerdos. 
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punćit  (nyHHHT)  —  guziki;  clavi,  orbiculi. 

putid  (nyyA)  —  popławek;  apparatus  ne  niergat  rete. 

}^j/da  (nbi;i,a)  —  źródło  ciepłe;  fons  calidus.  Cf.  kiga. 


s. 

saaduski  (caa;^ycKH)  —  biedak;  miser. 

saatkaóic  (caa-aKaHHH)  —  ptak  jakiś;  avis  ąiiaedam. 

saamut  (caaMyT)  —  obówie  uszyte  z  futer,  obówie  futrzane;  calceamcn- 
tum  factum  e  pellibus  {sianum  Kr.). 

saałach  (caaTax)  —  oficer,  naczelnik;  praefectus. 

sactzachat  (caaaaiaT)  —  małe  naczynie,  czaszka,  czarka;  yasculum,  scu- 
tella.  Cf.  ^cMzich. 

sachtakik  (maxTaKHK)  —  rodzi  się;  nascitur. 

saistctó  (cancTac)  —  gatunek  kaczki;  Anas  boschas. 

samat  (maMaT)  —  wyspy;  insulae. 

sanaku  (canaRy)  —  po  tamtej  stronie  rzeki,  za  rzeka;  trans  flumen. 
Cf.  vanaku, 

santUkad  {caMjJLKafl)  —  śmiecie;  ąuisąuiliae,  purgamentuni. 

sauzit  (cayaur)  —  nici;  fila. 

scJiacusi  (cxaHycH)  —  szyć;  suere. 

schaku  (cxaKy)  —  gruby;  crassus. 

sclianud  (cxaHy;0  =  saamuL 

schazizik  (cxa3H3HK)  —  iść,  wyruszyć;  irc,  pruficisci. 

schidizi^  (cxh^H3Hh)  —  leci;  volat. 

schijanik  (cxiHHHK)  —  uciekający,  zbieg,  brodiaga;  fugicns,  fugitivus, 
perfuga,  ex8ul. 

schitnał  (cxH.iHaT)  —  cbolewy;  scapi  caligarum. 

scholaud  (cxoJiJiyA)  —  węzły  w  sieci ;  nodi  in  retibus.  Cf.  mi^nd, 

Sekedet  (meKe;i,3T)  —  części  płciowe  niczkie;  genitalia  niasculina. 

sekizich  (c8Khchx)  —  zimno;  frigus  (est). 

setu,  pi.  śituł  (racTy,  mHTyT)  —  ręka,  ręce;    manus,  manus.    Cf.  soten. 

setuit  (caysHT)  —  kiszki;  intestina. 

si  (ch)  —  ciebie,  cię;  te. 

sidachom  {ci/iĄaxoJA)  —  worek  do  noszenia  rozmaitych  przyrządów,  słu- 
żących do  szycia;  marsupium  in  quo  ))ortantur  varia  ut^nsilia  ad 
suendum. 

sidak  (cH^aK)  —  po  cichu,  ostrożnie;  tacite,  silcntcr,  caute. 

sija<^  (cH^»i)  —  Orzeł;  Aquila. 

siid  (cłiH^i,)  —  roślina  z  gatunku  Malin ;  Kubuś  chamaemorus. 


y 
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silnik  (chhiihk)  —  zamarzł,  zmarzł;    frigore   corruptiis   cst,    frigore   pe- 

reraptus  est. 
siłd  (cim;0  —  Fladry;  Pleuronectidae. 
sitiit  (muryT),  pi.  od  ietu.  V. 
slac  (cJiH^)  =  sija^.  V. 
simaku  (cHMany)  —  miękki;  mollis. 
simćizaach  (cHM^m3aax)  —  krwotok;  hacmorrhois. 
simt  (chmt)  —  ziemia,  grunt;  terra,  funduB  (semt  Kr.). 
sinaku  (cHHaKy)  =  sanaku.  V. 
sinulkad  (cnnyjiBica^)  =  saiialkad.  V. 
sipa  (mHna)  —  łopatka;  homoplala,  scapula.  Cf.  ipeł. 
sipuk  (cHnyK)  —  Lis  marmurek,  Piesiec;  Canis  Ingopus. 
§isa  (mHca)  —  igła,  acus. 
siskazich  (cHCKa3Hx)  —  stoisz;  staś. 
sitad  (cHTa.;^)  —  węgle ;  carbones. 

siikazich  (cHTKa3Hx),  nakch  s.  ?  —  czem  go  leczą  ?  quo  cum  mcdicantiir  ? 
sitl  {mwTJih)  —  ścięgno;  tendo. 

siłut  (muTyT),  pi.  od  hłu  —  ręce;  manus  {sitłu  Kr.). 
siuś   (cHyct)  —    gatunek   Foki:    Skomięga    grzywiasta:    Plioca    (Otaria) 

leonina  v.  jubata. 
sizit'  (cH3HTb)  —  słoma;  stramen. 
skaa  (cKaa)  —  samica;  femina. 
skadud  (cksląją)  —  plecionki    z  sitowia   w  rodzaju  dywanów ;    stragula 

ex  junco  facta.  Cf.  kinud, 
skaHt  (cKaacHT)  —  gaj  olchowy,  olszyna;  Alnetuni. 
skiskik   (ckhckhk)  —  zaszedł,    schował   się;    oceidit,    occultatus   est.  V. 

kaać  s. 
skihuzach  (cKH6y3ax)  —  gatunek  czosnku;  Allium  sp. 
skizyzkik  (ckhsbiskhk),  iiakoj   s.  —  co  czuć,  co  pachnie?  quid  olet? 
sok(^ić  (coKqHH)  —  herbata;  herba  Thea. 

sołen  (niOTan)  —  ręka  od  spojenia    do  końca  palców;    palma,     Cf.  setu, 
spanaspa  (ciiaiiacna)  —  wiatr;  ventus.  Cf.  ćichca,  mucha, 
,spiwht  (cnyxT),  pi.  nimutkut'  —  synowa,  synowe,  nurus,  nurun. 
ssisa7.  (ccncHHq)  —  przędziwo;  filamenta. 
sućan  (myqaH)  —  lewy;  laevus. 
mda  (cy^^a)  —  łyżwy;  solea  ferrata. 

mdazich  (cy/i;a3Hx)  —  jedzie  na  łyżwach;  it  soleis  forratis. 
siujin  (cyrnii)  —  córka;  filia  {siwlng  Kr.). 
Hukazmk  (cyKasHHK)  —  jasno,    pogoda  jest;    tcn)pus   serenum    vM\    »e- 

renat. 
i^nlad  (cyjinX)  —  talerze;  orbes,  disci. 
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słłłud  (cy.iy,i,»  —  P\j  cedrowy;   l*iui  cenibrae  (nenms). 
sunakik  (cyiiaKHK)   —   schowivł  si(; ;  occultatus  est 
suucha  (cyyxa;    —  wiatr;  ventus.  Cf.  ciclłca,  fiimnaspu, 
SHtiZiłchai!  (cyy3yxaH)   —  ^aba;  rana. 
SHzit  (cyncHT)  ^  seuzit.  V. 
Sffłła  (cLiTra)  —  pas;  cinctura. 


T. 

łaazachat  (Taa3axaT)  =  saazachat.  V. 

taazkik  (TaasKHK)  —  śnieg  pada;  ningit.  Cf.  kułal. 

takaikik  (TaKaHKMic)  —  powstał;  surrexit. 

łakazył   (TaKaatiT)  —  zręczny,   bywały,    obyty;    yersutus,    pcritus,    ex- 

pertus. 
taiai^ai  (Ta^iaHajt)  —  Kot  morski;  Płioca  ursina. 
łalezoch  (TaJie30x)  —  brzuch;  venter. 

tamk  (TaMK)  —  wielki  palec :  pollex.  V.  kchiikij  kcdf/in,  jtkoJcHm. 
ta7iud  (Tany^)  =  inud,  V.  tnoć. 
tchatchal  (TxaTxajib)  —  mięso;  caro. 
tchalmyl  (Txa*ii>MLi./iB),  pi.  łchihnat  (TXH.ibMaT)   —  biodro,  biodra;    coxm, 

coxae. 
tcliazad  (Txa3a;i,\  pi.  tchazid  (Txa3HA)  —  rok,  latii;  annus,  anni. 
tchiia  (TXHBa)  —  głowa;  caput  {cisa  Kr.). 
tchivazut  (TXHBa3yT)  —  przykrycie    kolan,    gacie;     togumenta    goiiuuni, 

braccae  inferiores. 
tchiza  (TXH3a)  —  mózg;  cerebrura. 
tchizyskus  (TXH3biCKyc)  —  potnieję;  sudo. 
tchuduna  (Txy;i,yHa)  —  droga;  via. 

tekten  (TaKT9H),  pi.  tekat  (T9KaT)  —  kość,  kości;  oa,  ossa. 
tezis  (Te3Hc)  —  zachód,  wiatr  zachodni ;  occa.sus^  Ze))hyrus,  Favonius. 
lyagać  (Trara^i)  —  Głuszec;  Tetrao  urogallus. 
tida  (TH;i;a)  —  skrzydła;  alae. 
tidd  (th^cjib)  —  Kurogęś;  Mergus  merganser. 
łinak  (THHaK)  —  kuklanka:    odzież  futrzana,    z  dwóch  skór  uszyta,    na 

obie  strony  włosista;  yestis  utrinąue  villosa. 
tinćanit  (THH^aHHT)  —  część  psiej  uprzęży:    szleje;    pars  juncturae  ca- 

nium:  lora  ąuibus  canes  traheas  trahunt. 
tinnd  (THHyT)  —  krewni,  spokrewnieni;  consanguinei,  cognati. 
tiziachapdskik   (TH3HCxajiacKHK)  —  grzebać   w   piecu,    oczyszczać    piec; 

verrere  fornacem. 
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tkcidu  (TKa;i,y)  —  sznur,  powróz;  funis. 

łlaujać  (TKara^i)  =  tgagać.  V. 

łkamizuchć  (TKaMH3yxH)  —  drapie,  szarpie;  scabit,  lacerat. 

łkała  (TKaTa)  —  nogi;  pedes. 

łkałiiskik  (TKajiacKHK),  kim  łk.  —  ja  pisałem ;  scribebam. 

fkoaduru  (TKoa^i^ypy)  —  warkocz;  coraa  coUecta. 

tktiga  (TKyra)  —  czarny;  niger  {łiggan  Kr.). 

tnoć  (tho^),   pi.  łfiKd  (THy^)  —  ramię,  ramiona;    humerus,  Immeri.    Cf. 

tanud  (tannun  Kr.). 
tsizat  (TCHsaT)  —  kolana;  genua. 
tunsidad  (TyncH^a^)  —  wrzody;  ulci.  V.  asud. 
tusckazkik  (Tycxa3KHK)  —  łódź,    okręt  podchodzi,    zbliża  się;    navigium 

adnatat. 
łiwa  (Ty Ba)  —  zwierz ;  animal^  bestia. 

łuvakik  (TyeaKHK)  —  goi  się,  zarasta  (rana);  concrescit  (vulnus). 
łtwaskik  (TysacKHK)  —  jeździ  na  okręcie;  navigat. 


u. 

uad  (ya^),  pi.  od  uan  —  kamienie;  lapides. 

łiag  (yar)  —  oblicze,  twarz;  facies,  vultus  {luiad  Kr.). 

uan  (yan),  pi.  nad  —  kamień-  kamienie;  lapis,  lapides  {uvaću  Kr.). 

uguc  (yryi)  —  nora,  barłóg;  latebra,  stramentum. 

uiai  (ynaH)  —  wieś  Jawina;  pagus  Javina. 

Hjchuln  (yHxy.ibH)  —  wąsy;  barbula  in  labro  superiore. 

nkah  (yKani,)  —  jwtro;  cras  {bokuan  Kr.). 

ukanić  (yKaHHi)  —  dzień;  dies. 

łikap  (yKan)  —  tytuń;  Nieotiana  Tabacum. 

uknut  fyKHyT)  —  okno;  fenestra  {oknu^  Kr). 

unanik  (ynaHHK),  w.  panic  —  ogień  zgasł;  ignis  exstinctus  est. 

unch  (yHx)  —  gość;  hospes.   U,  ćakik  —  gość  przybył;  bospes  adveiiit, 

HHchćat  (yHxqaT),  pi.  od  unch,  V. 

urak  (ypaK)  —  koszula;  subucula. 

uschutnłukaz  (ycxyMTyKa3)  —  rąbać  drzewa,  trzebić  las;  concidere  ligna  ; 

excidere  silvam. 
usi  (ycH)  —  trudno;  difficile,  aegre. 
ustliłan   (ycTJra»iaH)  —  osztoł:    kij    do   popędzania   psów    przy  jeździe; 

fustis  quo  coercentur  traheam  yehentes  canes. 
ułasis  (yTacHc)  —  tęsknisz,  nudzisz  się;  taedet  te. 
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ułehnan  (yTe-iBMan)  —  dolny;  inferior.     TL  Miecch  —  warga  dolna;  la- 

brum  inferius. 
tiumauc  (yyi«ayq)  =  mau£.  V. 
2mch  (yyx)  —  osełka  do  ostrzenia;  cos. 
utit  (yyT)  —  drwa;  ligna. 
uvuzych  (yBysŁEs)  —  sterować;  gubernare. 

V. 

v€ui€h  (Baax)  =  tMff.  V. 

vaat  (saar)  —  szczęka  dolna;  mandibula. 

vaHkat  (ea^KKaT)  —  Mszyca;  Aphis, 

vacino6  (BaipmoH)  —  baran :  część  sani,  do  której  przywiązuje  się  uprząż 

psia;  pars  traheae  ad  quam  junctura  canium  jungitur. 
vack%cic  (naHKHHHH)  —  mały  nóż,  nożyk;  culter  parvu8.  V.  są. 
wł6u  (ea^)  —  nóż;  culter. 
vdlciit  (BaKHHT)  —  Sroki;  Corvi  Picae. 
vaku  (naKy)  —  w  górę;  sursum. 
vanaku  (BaHaicy)  —  po  tej  stronie  rzeki,   przed  rzeka;   cis  flumen.    Cf. 

sandku, 
vankU  {bbskslji)  —  patelnia;  batillum. 
v€tsaksi6  (BacaKCHH)  —  kuje;  cudit. 
pałarat  (BaTapai)  —  skały;  rupes,  saxa. 

vatsich  (BaTCHx)  —  łaje,  złorzeczy,  wymyśla;  obtrectat,  maledicit. 
vauskuk  (saycRyK)  —  wiosłami  robią;  remigant. 
vaz%1cu8  (Baamcyc)  —  powrócił;  rediit. 
vchaa  (Bxaa)  —  już,  teraz;  jam,  nunc. 
vekacić  {BBKaupm)  —  starzec;  senex. 

via^vasł%l  (BHaHBacTHJiB)  —  wiatr  północno-wschodni;  Aąuilo. 
vijdkaza6  (BHHRasan)  -     wulkan;  mons  vulcanius.  V.  }xiahcich, 
vUmil  (bhjibmhjil)  —  wesz;  Pediculus  capitis.  V.  muiud, 
vilvil  (BUjrbBHja)  —  skóra  na  głowie;  cutis  capitis. 
mmakmam  (BHMaicMaM)  —  północ,  wiatr  północny;  Septentrio,  Boreas. 
mnilms  (BHHincyc)  —  pleść  siecie;  nectere  retia. 
mućam  (BHynaM)  —  zaiste,  w  rzeczy  samej;  sic,  revera. 
viuzich  (BHy3Hx)  —  drży,  trzęsie  się;  tremit. 
vtvil  (bhbhjib)  —  ryba  kwaśna,   kwaszona:    ryba  przechowywana  przez 

zimę  w  jamach,   do  jedzenia  i  karmienia  psów  służąca;    pisces  in 

fossis  hominibuB  canibusque  ad  edendum  conservati. 
vizhik  (bhbkhk)  —  płynie  w  dól  po  rzece,  płynie  z  woda;  nat,  navigat 

secundo  fluvio  (en  aval).  Cf.  asazich. 

Boiprmwy  WjdiUła  filolog.  T.  XTII.  j[g 
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vkimnikik  (bkhmhhkhk)  —  pięknie  ubrany;  praestans  yestibus. 

vosit  (bocht)  —  ryba  łososiowata:  Golec;  Salrao  sp. 

V8kaćic  (BCKaHHH)  =  vekacić.  V. 

vskadac  (scKa^a^i)  —  ryba  łososiowata:    Krasna  ryba;    Salmo   lycaodon 

Pall 
vłuda  (btjąsl)  —  żebra;  costae.  Cf.  chłuu. 
vtukus  (BTyKyc)  —  płastaó,  oczyszczać  rybę ;  piscem  ad  coquendum  prae- 

parare. 
vuckidk  (syHKH^K)  —  źródło  rzeki;  fons  fluminis. 
wdud  {syfi;jj5)  —  gnidy;  lendes.  V.  vilmiL 
vulivuł  {ByjLKByjL)  —  naparstek ;  tegumen  digiti. 
vułazich  (Byjia3Hx)  —  (psy)  wyją;  (canes)  ejulant 
tmśkam^ch    (Bymtcaii3Rax) ,    pi.    nakaz  —  człowiek,    maź;    homo,    rir 

{uskamSa  Kr.). 
vuzacii  (syBaHHH)  —  czas;  tempus.  Cf.  pivo^ 
miiuł  (ByacyT)  —  pręty,  gałęzie;  yirgae,  rami. 
ryzud  (BH3y;0  —  urzędnik,  lekarz;  muneri  praefectus,  medicus. 


SZYMONOWICZA 
dramat   „Castus  Joseph" 

ocenił 

Józef  Kallenbaoh. 


-o-^K^. 


w  pełni  talentu  ogłosił  trzydziestoletni  Szymon  Szymonowicz  w  r 
1587  dramat  łaciński  p.  n.  ^Castus  Joseph^.  Poświęcił  go  słynnemu 
kaznodziei  ki*ólewakiemu  Stanisławowi  Sokołowskiemu,  który  rok  przed 
tern  wydał  traktat  teologiczny,  zestawiający  Chrystusa  Pana  z  Józefem 
biblijnym  („lustns  Joseph,  siye  in  Jesu  Christi  D.  N.  mortem  et  pas- 
sionem^).  Dramat  Szymonowicza  nie  wywołał  wrażenia  w  świecie  hu- 
manistów. Wprawdzie  młody  Douza  pisząc  (r.  1597)  do  ojca  o  Szymo- 
nowiczu,  wymienia  wśród  innych  jego  utworów  także  ^Józefa  czystego^, 
jednakże  w  odpowiedzi  starego  Douzy,  wytrawnego  humanisty,  mamy 
wzmiankę  o  „Aelinopaeanie^^  Odach,  Joelu  —  tylko  nie  o  „Józefie" : 
„Quem  Yirum  ego  iam  pridem  ex  scriptis  editis,  Aelinopaeanc  puta, 
atque  odis  Pindarieis,  tum  Jo^lis  paraphrasi  illa  poetica  multo  ąuaesitissima, 
procul  dissitus  licet  et  yeneratus  sum  et  admiratus".  Przypadkowe-li  to, 
czy  umyślne  pominięcie  dramatu  „Castus  Joseph"  ? 

W  Polsce  doczekał  się  „Castus  Joseph"  po  dziesięciu  latach  prze- 
kładu na  język  polski.  Dokonał  go  Stanisław  Gosławski,  który  nie 
szczędzi  pochwał  „Symonidesowi  kochanemu".  W  późniejszych  wiekach 
głucho  o  tym  dramacie.  Historycy  literatury  polskiej  dawniejsi  i  nowsi 
baczniejsza   zwracali   uwagę    na    ^Sielanki",    aniżeli   na   łacińska   muzę 
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Szymonowicza.  Pierwszy  Wiszniewski  pisał  dokładniej  od  innych  o  utwo- 
rach łacińskich  Symonidesa  (VI,  276 — 289).  Ocenił  on  „Józefa"  w  dzie- 
sięciu wierszach,  poprzestał  na  krótkich  wyjątkach  z  dramatu,  pochwalił 
dobre  odmalowanie  postaci  Józefa  i  „gwałtownej  miłości  niewiasty**, 
sad  zaś  ostateczny  o  dramacie  zawarł  w  tych  słoWach :  „Jednakże  nudzą 
rozumowania  ustawiczne,  chociaż  czasem  poetycznie  okraszane**.  Nie  jest 
mi  wiadomem,  czy  po  Wiszniewskim  badał  kto  dokładniej  dramat  Szy- 
monowicza. Dopiero  ostatniemi  czasy  Prof.  R.  M.  Werner  oceniając 
w  „Zeitschrift  fiir  deutsches  Alterthum  und  deutsche  Litteratur**  (XXXni 
Bd.  1889,  Anz.  p.  40 — 69)  pracę  Aleksandra  Weilen'a:  „Der  aegypti- 
sche  Joseph  im  Drama  d.  XVI  Jhdts,  Wien  1887**  —  sprostował  błędna 
tegoż  notatkę  o  Szymonowiczu ,  a  zarazem  starał  się  określić  stosunek 
dramatu  Szymonowicza  do  innych  dramatów  o  tejże  osnowie  biblijnej. 
Zaznaczając  słabe  podobieństwo  dramatu  naszego  do  niektórych  „Józe- 
fów** obcej  Uteratury,  o  ile  mu  praca  Weilena  wątku  porównawczego 
dostarczyła,  dąży  głównie  Prof.  Werner  do  wykazania,  że  wzorem  dla 
dramatu  Szymonowicza  „Castus  Joseph**  był  „Hippolytus"  Seneki ;  „Der 
Aufbau,  die  Sprache,  manche  Vorstellungen  und  Wendungen  in  den 
Choren,  Alles  nach  Seneca**  (1.  c.  53). 

Tak  nie  jest.  Nie  zaprzeczając  rzeczywistym,  acz  stosunkowo  drobnym 
śladom  wpływu  Seneki  na  dramat  Szymonowicza,  wykażę  w  pracy  niniej- 
szej, że  nie  naśladownictwo  rzymskie,  jakiem  jest  Hippolit  Seneki,  ale 
pierwowzór  grecki  był  źródłem  natchnienia  Szymonowicza.  Analogiczne 
podania  helleńskie  i  hebrejskie  o  bohatyrze  czystości  młodzieńczej  uwy- 
datniły się  i  skrystalizowały  w  postaciach  Hippolita  i  Józefa.  O  ile 
z*  materyjału  zebranego  przez  Weilena  wnosić  można,  nikt  nie  pokusił 
się  o  wprowadzenie  osnowy  greckiej  do  historyi  biblijnej  o  Józefie. 
Szymonowicza,  humanistę,  nęciła  myśl  odświeżenia  zużytego  tematu  bi- 
blijnego helleńska  treścią.  Pierwszy  on,  a  zapewne  i  ostatni,  spróbował 
rozsnuć  opowieść  biblijna  na  gotowym  wzorze  tragedyi  greckiej.  Wspa- 
niała tragedyja  Eurypidesa  ;,Hippolit**  nadawała  się  poniekąd  do  takiej 
próby.  Bliższe  rozpatrzenie  dramatu  „Castus  Joseph**  wykazało,  że  jest 
on  w  przeważnej  części  bądź  tłómaczeniem,  bądź  też  parafrazą  „Hippo- 
Hta"*  Eurypidesa.  Jeżeli  fakt  ten  sam  w  sobie  nie  daje  pola  do  obszer- 
nych wywodów,  to  jednak  sposób  adaptacyi  literackiej  w  szesnastym 
wieku  rzuca  charakterystyczne  światło  tak  na  pracę  humanistów  w  ogóle, 
jak  w  szczególności  na  twórczość  Szymona  Szymonowicza  ^). 


M  Radbym  też  praca  niiiiej«»za  Kwrócić  uwagę  filologów  na  facine  Szymonowicsaf 
która  ze  wszech  miar  godna  jest  dokfadnej  oceny.  Czfowiek,  o  ktiirym  taki  znawca,  jak 
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Nie  wykluczając  możliwości,  że  Szymonowicz  sam  wpadł  na  myśl 
zastosowania  Hippolita  do  tematu  biblijnego,  należy  zwrócić  uwagę  na 
tę  okoliczność,  że  w  literaturze  ówczesnej  pomysł  sam  nie  był  nowością. 
Analogija  obu  podań:  greckiego  i  biblijnego  była  zbyt  wyraźna,  aby 
komentatorowie  Eurypidesa  nie  mieli  jej  zauważyć.  Tak  np.  w  wydaniu 
bazylejskiem  Eurypidesa:  „Euripides  poeta...  in  iatinum  sermonera  con- 
versu8.  Basileae  per  Joannem  Oporinum"  1559  (fol.),  czytamy  na  str. 
203:  „Praefatio  et  argumentum  Gaspari  Stiblini  in  Hippolytum.  Hippo- 
lytus  innocentiae  et  castitatis  insigne  praebet  exemplum,  quae  aliąuoties 
malorum  hominum  libidine  in  discrimen  vocantur,  ita  tamen,  ut  fatigen- 
tur,  non  extinguantur.  Sic  castus  Joseph  in  Aegypto  impudicae 
mulieris  calumnia  valde  quidem  periclitatus  est,  sed  tandem  post  affli- 
ctiones  et  carceres  eo  clarior  emicuit".  W  obszernym  komentarzu 
hermeneutycznym  wskazuje  Stiblinus  analogije  „Hippolita"  Seneki  z  tra- 
gedya  Eurypidesa.  Jest  wielkie  prawdopodobieństwo,  że  Szymonowicz 
oprócz  innych  wydań  Eurypidesa,  także  tego  bazylejskiego  z  komenta- 
rzem Stiblina  używał.  W  egzemplarzu  biblijoteki  Uniwersytetu  genew- 
skiego znajdujemy  na  str.  174  tegoż  wydania  bazylejskiego  z  r.  1559 
notatkę  czyjaś  pisemna,  pochodząca  z  XVI  wieku:  „In  hac  persona 
(Hipp.)  proponitur  alius  Josephus^  pius  ac  probus,  in  Phaedra 
alia  femina  impura,  quae  nil  nisi  Yoluptates  magni  facit^. 

Myśl  ta  zatem  unosiła  się  niejako  nad  humanistami,  szukając  wcie- 
lenia w  dramat.  Szymonowicz,  doskonale  znający  grcczyzno,  władaj.acy 
wybornie  wierszem  łacińskim,  był  jakby  powołanym  do  tej  pracy. 

Wejdźmy  w  szczegóły. 


Za  wzorem   Eurypidesa   rozpoczyna  Szymonowicz  dramat  swój  od 
prologu,   w  którym    „Malus  Daemon'*    wyraża  chęć  pomszczenia  się  na 


Scaliger  mówił,  że  pisze  po  łacinie  bardzo  dobrze,  nie  doczekał  sio  jeszcze  współcze- 
snego, krytycznego  »qdu  u  swych  ziomków.  .  Zaznaczę  tylko,  że  „Castus  Joseph"  pisany 
jest  dziwnie  eklektyczna  łacina,  w  której  znajdujemy  obok  siebie  cafa  skale  zwrotów 
od  PacuTiusa  do  Apulejusa!  Oto  szereg  np.  archaizmów  wynotowanych  z  „Castus 
Joseph*:  379  itere  (abl.),  466  speci  huc,  6U  duint,  667  fuat,  909  caespitare,  931 
incicura  (Pacuv.),  1366  ad  incitas  coactam,  1384  donicum  (Liv.  Andr.),  1667 
betunt  (baeto,  PacuY.)}  ellum  (-en  ilhim)  i  t.  p. 

Tekst  grecki  przytaczam  według  wydań  XVI  w.,  nie  wdając  się  w  liczne  kwe- 
styje  krytyki  nowszej  tekstu  Eurypidesa.  Wydanie  Dariniego  pism  łacińskich  Szymono- 
wicza  roi  się  od  przecinków  i  średników,  które  natrząsają  się  z  dobrej  wiary  cierpliwego 
czytelnika.  Nie  lepsze  jest  wydanie  pierwsze  „Cast.  Jos."  z  r.  1587.  Nowe,  krytyczne 
wydanie  pism  łacińskich  Szymonowicza  byłoby  z  wielu  wzglrdów  pożądane. 
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Józefie  za  to,  że  miody  hebrejczyk  gardzi  ^złym  duchem^,  podobnie 
jak  Afrodyta  chce  wywrzeć  swa  zemstę  na  Hippolicie  za  wyłączna 
służbę  Artemidzie,  patronce  łowów  i  czystości  dziewiczej.  Szymonowicz 
wyłuszcza  jednak  o  wiele  dokładniej  od  Eurypidesa  założenie  swego 
dramatu,  a  walka  szatana  z  Józefem  ma  być  symbolicznym  obrazem 
walki  złego  ducha  z  pokoleniem  hebrejskiem,  z  którego  ma  się  zrodzić 
zwycięzca  ostateczny  piekła  (w.  46 — 56).  Zguba  Hippolita  zapowie- 
dziana jest  wyraźnie  w  prologu  tragedyi  Eurypidesowej ;  mniej  pewnym 
zwycięstwa  jest  Malus  Daemon  u  Szymonowicza  (83 — 87,  92).  Pomimo 
całej  różnicy  zasadniczej  w  treści,  zależność  Szymonowicza  od  pierwo- 
wzoru greckiego  przebija  z  kilku  miejsc: 


2  3 


2  7 


Castus  Joseph. 

Solenne   praeterea   hoc  gonus 

[nostrum  tenet, 
(I)ivinitatis  quae  fides  certissi- 

[ma  est) 
Ilonore  macti    ut  gaudeamus, 

[małe  habiti 
Irapune  non  sinamus  omnimo- 

[dis  modis. 
Cuius    anirai    exemp!um    vel 
[hodie,  isthic  pałam... 


Hippolytus. 

[^pa-nj, 
f7fiXkif}  X*  o^TOi  ©poYoOrjiY  et;  r^^L%^ 

[(yiya. 
'EySTU  yap    Stj  xav  ^eoSy  ysyei 

[tÓ^E* 

Ttł/x»)t;^yot    yaCpouTiy    av3p<iTCcoy 
oeicw  ot  »/.'jJCi)y  Ta)vó  aATrciay 


0  3    Sed   ipse  procedit  foras,    ego 

[me  aufero 


5  1     tlW  ewoco)  yap  TÓvSe 


ffretjroyra 


j-"r 


Pomysł  do  rozpoczęcia  właściwej  akcyi  dramatu  przejął  Szymo- 
nowicz z  Eurypidesa.  Rozmowa  sług  z  Hippolitem  ma  na  celu  uwydatnić 
wyłączne  oddanie  się  Hippolita  kultowi  Artemidy;  rozmowa  sług  z  Jó- 
zefem wykazać  ma  jego  wiarę  głęboką  w  jedynego  Boga  (w.  175  i  nn.). 
Hippolit  bynajmniej  nie  przeczuwa  grożącego  mu  niebezpieczeństwa 
i  z  lekceważeniem  wyraża  się  o  Afrodycie  (w;  113.  t1jv  ^y  Sc  Rfcfiy 
:róXX'  eyw  /aipety  Xeyco);  Józef  przeciwnie  po  rozmowie  ze  sługami  ma 
jakieś  przeczucie  smutków  i  nieszczęścia  (w  w.  188 — 9).  W  modlitwie 
szuka  on  pociechy  i  poddaje  się  z  góry  woli  Bożej  z  zaparciem  się, 
któro  ma  raczej  chrześcijański,  niż  hebrejski  nastrój : 

22  7   .  .  .  do  manus,  do  equidem  manus 

DominOj  tuum  imponere,  subirc  esto  raeum... 
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235  .:  .  ero,  aut  non  ero,  moriar  aut  sospiter: 
Tibi  moriar^  tibi  sospiter,  sim,  absim  tuus! 

Następuje  u  Szyuionowicza  chór  panien  egipskich,  który  jest  tłó- 
maczeniem  chóru  Troezenek  z  Hippolita  Eurypidesowego.  Jako  pierwszy 
wzór  tłómaczenia  Szymonowicza  z  pierwowzoru  greckiego  zestawiam  oba 
teksty  w  zupełności.  W  dalszym  toku  porównywali  ograniczę  się  o  ile 
możności  do  liczebnego  wskazania  miejsc  tłómaczonych,  z  uwydatnieniem 
różnic  dostrzeżonych. 


Castus  Joseph. 

Chorus 
w.  237—285. 

Str.  I. 

Petra  celebris  est  hic 
Quaedam  yitrea  dis  aqua, 
Fontemque  expositum   urnis  8axo 
Jaculans  supremo. 
Apud  hanc  amica  quae- 
-  dam  est  mea,  flumineis 
Pepla  liquoribus 
Tinguens    8uperque    ardua    dorsa 

[rupis 
In  sole  aprico  expoliens ;  ea  atrum 
Kuntium  mihi  insusurravit, 

Antistr.  I. 
Sontica  lempsar  ictam 
Peste,  aegra  domi  occulere 
Membra  et  taeniolis  caput  obnu- 
-berę  flarum  eamque 
Diem  abisse  tertiam, 
Muneribus  Cereris 
Ambrosium  os  suum 
Ex  quo  abstinet,  cor  tacito  dolore 
Ultro  exedens  paeneque  terminuin 

[Orci 
Saucia  antę  tempus  appellens. 

Str.  II. 

Annę  tu  domina  ex  Pane, 
Annę  es  concita  ex  Hecate, 


Hippolytus. 
(w.  121-170). 

V  ' 

*12x£avoO  Ti;  u^p 

<rra^ou<Ta  iziz^^  >.eyeT3tt, 

fia7nrav  xaXxMR  puTiv  wayay 

7rpoteT<jy.  xpłj(JLV5)v, 

63i  (iLot  Ti;  y^v  c{Xa 

fdćpea  7vopftjpea 

7K>TajJt.ta  Xpó<TCi) 

TŹyyoiKFoc,  3ep(jt.a;  J'i7Ct  vd)Ta  TCSTpa; 

€'jaXfou  xaTi{iiaXX*'  8d6v  [toi 
TupwTa  yaTi;  ^Xde  Se(ncoivav 

'AvT.  a. 

TeipOjjiivav  vo<r£pX 

x.oiT9c  Siax;  evTo;  £j^eiv 

01X0)7,  Xe7CTi  Se  ^iff^  ^av5av 

7Lz<fxki>f  cjcii^ew. 

TptTavav  Xś  vtv  xX>jcj 

TavSe  x.aT*  a(A^po<Ttou 

(TTÓ(jt.aTo;  ajj(ipav 

AajJLaTpo;  axTa;    Se[/.a;  iyYoy  i^yzt^ 

x.pu7rr(o   Ts   TuŹY^et    5'avaTou  ^tXo*j- 

[(jav 
xźX«5at  7U0TŁ  Tipjjt.x  Su<7Tavov, 

Irp.  fJ'. 

5I'j  Y*?  źv3eo;,  co  xołjpa, 
eir'  łx  llavó;  el^'  'EjciTa;, 
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An  turba  ex  Corybantum, 
An  matre  montana  ex  multiyaga! 
An  te  impulit  feris  pollens 
Dictynna!  libi  ob  iners 
Opus  et  habita  sacra  profane  ira  - 
-ta!  insanit  namque  etiam  per 
Terram  illa,  per  pelagus- 
que  urget  vaga  yada  yentis. 

Antist.  II. 

Annę  Faetiferum  quisquam 
Alter  vir  tnum  dominum 
Probro  addicere  tentat, 
Furtum  illius  molitas  talamis? 
An  de  tuo  tu  inaudisti 
Non  dulce  tale  aliąuid! 
Quod  te  yitae  saturet  mox 
Vinctamque  lecto  animam 
Nodis  cruciet  amańs. 


Epod. 

Solet  quoque  aegrae  propagini 
Feraineae  creperum  malum 
Puerperii  et  inerti- 
-ae  6xcor6   nausea  adesse  meum 

[haec  eadem 
Transiit  alias  uterum  incillans. 
Obstetricem  ast  caeligenam 
Divam  arcitenentem 
Artemin  adii: 

Praesto  semper  adiutrix  cum 
Divum  adfuit  favore: 


5j  [jLarpó;  ópstzc  yotrz;. 

iu  ó    3C[A<pt  Tav  7roA'j^T^pov 

AŁXTuwav  aj/.TXaxtai; 

avŁipoc  d3uT(i)v  7re>.ivo)v  x^^'j'/zi, 

*PotTX  yap  xal  óti  Xl|xvxc 

y^źf«7ov  2"'  'jTuep  TTE^ayo; 

Sivat(jiv  vot((Xc  4Xjjt.ac. 

'AVT.   P'. 
*I I  7vó<7tv,  TÓv  'Epe)^3eiSav 
apjray^^j  TÓv  8u7raTptSav 
'nratji.aŁvet  tłc  łv  oixołc 
xpu:rTa  xotTX  >.£j^£wv  cwy; 

KpT^ra;  2^oppw>c  avY]p 

>.Ł|/iva  TÓv  eO^ewóraToy  vauTatc 

CT^jji^y  7cejjt.7ra)v  px<jiXetą, 

euvaia  StósTat  <}/uj^av; 

'Ett. 

<^l^iXsi  Se  t3ć  Su<JTpÓ7:o)  Yłjvaix,oiv 
ap(ju)vtą  x,ax,a  Só<JTavoc 
a(it.i])^av{a  <JuvoixsTv 
€oSiv(i)v  Te  xat  acpo<TUva;,  Si'  ł(/.xc 

•j^Źy  ttotb  YTjSóo;  aS'  aSpot. 
Tav  S'  e5Xojrov  o'jpavŁav 
TÓ^(ov  (jieSźou<7av 
'ApTept-w,  aÓTeuv 
)cat  [iLOi  7ro>.i»^T^XwTo; 
«el  (ruv  2eot<ji  (poiTz. 


Przekład  łaciński  oryginału  greckiego  jest  wcale  dokładny,  z  wy- 
jątkiem drugiej  antystrofy,  gdzie  ustęp  dotyczący  Tezeusza  przerobił 
Szymonowicz  odpowiednio  do  sytuacyi  Putyfara.  Następujące  po  chórze 
anapesty  Szymonowicza  sa  już  swobodniejszem  naśladownictwem  ana- 
pestów  greckich  (Hipp.  171—176). 

Wstępują  na  scenę  grecka  Fedra  i  jej  Mamka,  u  Szymonowicza 
lempsar  (Putyfarowa)    ze   swoja   Mamka.     Pomysł  zatem  wprowadzenia 
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Putyfarowej,  znękanej  miłością  i  chorej  zapożyczył  Szymonowicz  od 
Eurypidesa.  W  dalszem  następstwie  tej  pożyczki  jest  „Castus  Joseph" 
ścisłe  zależny  od  rozwoju  akcyi  w  „Hippolicie".  Fedra  przemienia  się 
w  Putyfarowa.  Zmysłowa  egipcyjankę,  jak  ja  nam  biblija  maluje,  Szy- 
monowicz hellenizuje  i  za  Eurypidesem  kreśli  charakter  kobiety,  która 
odczuwa  niestosowność  swej  namiętności,  walczy  z  ta  namiętnością,  ale 
bezskutecznie.  Nabiera  przez  to  dramat  Szymonowicza  osobliwego  uroku, 
Putyfarowa  staje  w  całkiem  niezwykłem  oświetleniu.  Strój  grecki  zrazu 
jej  do  twarzy y.  ale  do  końca  sztuki  nie  zdoła  się  ona  utrzymać  w  tej 
zapożyczonej  roli. 

Szymonowicz  jednak  nie  zdaje  sobie  zrazu  z  tego  sprawy.  Cały 
szereg  dalszych  ustępów  jego  Józefa  świadczy  o  niewolniczej  zależności 
od  Hippolita.  Niepodobieństwem  jest  rozwodzić  się  nad  szczegółami 
i  wykazywać  wiersz  po  wierszu,  o  ile  Szymonowicz  tłómaczył  wiernie, 
a  gdzie  tylko  parafrazował  Eurypidesa.  Naznaczę  tylko  analogija  sy- 
tuacyj,  wskażę  miejsca  dosłownie  tłómaczone,  tu  i  owdzie  porównam 
dokładniej  teksty  grecki  i  łaciński.  W  dalszym  więc  toku  narzeka 
u  Szymonowicza  Nutrix  na  zły  humor  pani  swej,  choroba  znękanej, 
powtarzając  tylko  narzekania,  jakie  Tpo^óc  roztacza  w  Hippolicie: 

Cast.  Jos.  293— 320=Hipp.  177—198. 

Następnie  lempsar  staje  się  echem  Fedry: 

Cast.  Jos.  321— 331=Hipp.  199—203. 

Ustęp  ten  jest  próbka  trudności,  z  jakiemi  walczył  Szymonowicz 
w  swym  przekładzie.  Pięć  wierszy  Eurypidesa  rozbił  on  tutaj  na  dziesięć 
łacińskich,  a  jednak  nie  oddał  wszystkich  piękności  oryginału.  Malownicze : 
a[X7r£Ta(iOv  p6<TTpu70v  tjjjLOic  f202),  oddał  prozaicznie:  soMte  crinem.  Pia- 
stunki Fedry  i  lempsar  jednako  pocieszają  swe  panie. 

Fedra  poczyna  zwolna  zdradzać  swa  tajemnicę,  miłość  ku  Hippo- 
litowi.  Prześlicznie  wyraża  ona  tęsknotę  ku  łakom  i  zdrojom  i  lasom 
i  górom,  a  chcąc  jeszcze  silniej  wypowiedzieć  swe  uczucia  marzy  o  my- 
śliwstwie,  wszakże  to  namiętność  Uippolita!  Naśladuje  ja  lempsar, 
wzdychając  (odpowiednio  do  zajęć  Józefa)  do  losu  służącej,  która  żyje 
w  chatce  wiejskiej,  czerpie  ze  zdroju  czystego,  snu  zażywa  na  trawie 
i  t.  d.  Bardzo  to  ładny  ustęp,  świadczący,  jak  Szymonowicz  umiał 
zgrabnie  stosować  pomysł  Eurypidesa  do  własnych  celów.  Podobnie  jak 
Fedra  bezwiednie  się  zdradza  w  słowach  pełnych  niezwykłego  zapału  dla 
myśliwstwa,  tak  lempsar  palcem  prawie  wskazuje  Józefa,  kiedy  o  jego 
zajęciach  mówi: 

Kosprawy  Wydciału  filolog.  T.  XVII.  17 
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366    Signum  pecori,  numerum  frugibus 
Libet  imponere,  libet  occludere 
Resinis  dolia,  condere,  promere, 
Libet  omne  penu;  famula,  o  domine, 
Sim  tua,  sim  tua  serya,  o  famule! 

Ocknienie  się  lerapsary  z  chwilowego  szału  wzięte  jest  dalej 
z  Hippolita  a  rola  piastunki  -  poeieszycielki  zupełnie  wiernie  jest  oddana 
z  greckiego  tekstu,  z  ta  r^żnica^  że  końcowe  wiersze  Fedry 

2  47    Tó  yap  óp^oOd^at  Yvo)jxav  óSuv5, 
TÓ  Ss  (Jt.aivó[JLevov  x.axÓv,  ólWol  xpaTeT 

trochę  rozwlekle  oddane  u  Szymonowicza : 

38  6    Si  ex  vitiis  resipiscas,  dolor  est, 
Si  cum  vitiis  yesanire 
Porro  pergas,  porro  habeas  malum. 
Praestiterit,  nil  gnarum  nilque 
Oppetiisse  scientem. 

Nutrix  mówi  rozwlekłej  niż  Tpo(p6c.  Np.  w.  397  „Et  tu  filia  crede 
expertae"  jest  zbytecznem  rozciągnięciem  poprzednio  wyrażonej  myśli. 
Piastunka  lempsary  ma  inne  zapatrywania  niż  Tpoyóc,  Tpoyóc  narzeka 
na  zbytnie  przywiązanie  do  swej  pani,  Nutrix  zas,  nawiązując  dość 
sztucznie  do  wyrzekań  lempsary  (w.  386),  twierdzi,  że  żyd  bez  grzechu 
jest  prawie  niemożliwem  dla  człowieka.  Ludzie  upadają  i  podnoszą  się, 
chociaż  niełatwo.  Cały  ten  wywód  mamki  (ww.  395 — 411)  nie  wiąże 
się  dobrze  z  *  poprzedzająca  treścią.  lempsar  odpiera  słowa  mamki 
uwaga,  że  łatwiej  jest  verbo  dicere,  quam  facto  ostendere,  że  trudno, 
aby  to,  co  boli,  nie  bolało.  Dopiero  po  w.  415  wraca  zależność  od 
Eurypidesa  w  dalszych  słowach  piastunki: 

Cast.  Jos.  418—424  =  Hipp.  253-260 
426—432  =  261—266. 

Dalsza  rozmowa  Piastunki  z  Chórem ,  tudzież  namowy  Piastunki, 
aby  lempsar  wyjawiła  tajemnicę  rozpaczy,  sa  dosłownem  tłómacze- 
niem  z  Hippolita,  a  mianowicie: 

Cast.  Jos.  433—473  =  Hipp.  267—306. 
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Mulier  senex,  doniinae  meae  fidis- 

[sima  (nutrix) 


FuyaŁ  yepaia,    ^aikiJ^oc  tciotyj  TpofŁ 


Teque  dorninumąue  tuum  tuosque 

[liberos  (prodens) 


[[xa)v 


Wyjątek  od  dosłowności  przekładu  stanowi  w  Hipp.  w.  281 
£xXi](/.oc  wv  yip  TTjcSe  T'jY3ravet  yjoyoc,  czego  Szyraonowicz  nie  mógł  przejąć, 
zważywszy,  źe  Putyfar  nie  był  ŹJcSTfjjiioc.  Stosownie  do  sytuacyi  wymija 
Szyraonowicz  ten  wiersz  dorabiając  własny  (447)  Quid  ni  videat!  ast 
illa  simulat  malum  aliud.  Podobnie  zmuszony  jest  Szyraonowicz  zmienię 
u  siebie  koniec  przemowy  Mamki  i  słowa  Eurypidesa  odnoszące  się  do 
Hippolita  przerobić  na  odpowiedniejsze  dla  lempsary: 


Castus  Joseph. 

4  7  4   (Liberos)  Prodens,  quibus  pla- 
[gosa  mox  aliqua  iraperet 
Noverca,   miserosque   miseris 

[tractet  modis, 
Vel  serroH  ipsi  pessime  usque 

[insultitent, 
Vel  iste  qui   antę  te  potitur 

[nunc  domo 
JosippuB.  le.  Ach  rae! 


Hippoly  tus. 

30  7    [Aa  T7jv    dcvac<jav    iTnrtay  'Ap.a- 

[^óva, 
Y]  (jotę   Tex,vot<K   SeoTTÓnjY  eyei- 

[vaTO 
yó^oy,   ypovoOvTa  yYT^dt',    old^dt 

[viv  xaX(o;, 
'l7r7róXuTOv. 

<l>at. 

Ol    (AOL 


W  dalszym  ciągu  nie  opuszcza  Szyraonowicz  silnego  dyjalogu 
między  Fedra  a  Piastunka  i  tłómaczy  go  dosłownie,  póki  się  da,  zawsze 
z  naturalna  zmiana  Tezeusza  na  Faetifera : 

Cast.  Jos.  479— 503  =  Hipp.  311—335. 


Wstawka  Szymonowicza  od  w.  504  do  526  przewleka  niepotrzebnie 
rozmowę  lempsary  z  Piastunka;  ma  to  być  niejako  liczebny  równo- 
ważnik tego,  co  opowiada  Fedra  Mamce  o  swej  rodzinie  (Hipp.  337 — 
346),  a  czego  lempsar  nie  mogła  powtórzyć.  Po  tej  dygressyi  mamy 
znowu  naśladownictwo  z  Hippolita,  przyczem  zależność  Szymonowicza 
od  tekstu  greekiego  jest  wcale  znaczna : 


132 


JÓZBF    KALLENBACH. 


Castus  Joseph. 
627  le.   Qaid  quaeso,   qaale 
[hoc  est,    amare  quo<i 

[  V  o  c  a  n  t  ? 
Nu.  Suayissimum  et  arna- 
[rissimum,  filia,  malum. 
le.   Nos  alteram  tantum 
[huius    utimur   vicem 
530  Nu.  Eho!  tibine  praeter  vi- 
[rum  cognitus  amor 
le.  Noliem  agnitum,   sed  ra- 

[pimur  aestu  ingratiis. 
Nu.  Quis  is?  vel  unde?   cri- 

[mini  qui  te  appetit! 
le.  Cuiatem   eum   tu   diseris 

[iuvenem  exterum? 
Nu.   Nostrumne    Josippum  ? ! 
[le.  Loquentem  te  audio. 
535  Non  ipsa  narro.  Nu.  Proh, 

[dii  deaeque,  quid 
Ego  audio!    Nosterne  Josip! 

[illene 
Josippus,    illud  unicum  deli- 

[cium  hen! 
Ille  oculus  alter!    lux,   fides, 

[columen  domus! 
Functam     me    oportuit 
[priuB;  quam  haec  audio. 
540  Uno  hoc  die   plus  vivo, 
[quam  vivendum  erat. 


HippoIytUB. 
847  4>«i.  Ti  TO  O  3',  8  Stj  ^źyou- 
[(Tiv  av.&pa)7C0uc  łpav; 

Tpo.  "HSkttoy,  (5  -jral,  TauTÓv 

[a^yeiyÓY  3'&|jlx. 
4>ai.  'II[i.sTc    av    elpiev   Sa- 
]TĆpCt)  Ke^^pujpiĆYOi. 
8  50  Tpo.  T(  CT^c;  łpą;,  w  t£xvov, 
[dcY^pci-TrwY  t(voc; 
<Pai,   "Oanc    tcoS"'    oiżró;    bs^ 

[6  Tffi  *A(JLa^óvoc, 
Tpo.  'Itwuó^utoy  au$^; 

XoO  TaS' oux,  i[i.oO  x^ueic. 
Tpo.  Ot  [jLoi,  Tl  yi^BiCj  Texvov; 

[ćjc  [A'a77€ÓXe(Tac. 
ruvaixe;,  oux  ayadj^ŹT*,  oOx 

[i  V  ć  ^  o  u.  a  i 
35  6  Z(5<y'.    ł}^3pov    r^[xap,     ŻX'^P^^ 

[ei(T0pc5  ^ao;. 
'Płi{/(o,    [/^T^aco    awjJL*'    dc  TC  a  X- 

[^a^^T^GOjJLai 
^lou  3avou<Ta. 


Wyrzekania  chóru  Troezenek  (Hipp.  362 — 372)  sa  zupełnie  od- 
mienne od  chóru  egipskich  panien  (Cast.  Jos.  546 — 555),  które  dziwią 
sic,  że  Józefa  tak  niezwykły  los  spotyka,  przyczem  wypowiadają  dość 
pospolite  uwagi  o  miłości.  Długa  przemowa  lempsary  do  chóru  Egipcy- 
janek,  w  której  Putyfarowa  opowiada,  jak  starała  się  walczyć  z  nowem 
uczuciem  i  ukryć  swa  miłość,  jest  tłomaczeniem  swobodnem  z  Hippo- 
lita^  z  wyjątkiem  ostatnich  wierszy  (Cast.  Jos.  631 — 635),  gdzie  lempsar 
najwyraźniej  siebie  tylko  obwinia,  zapewniając,  że  Józef  tern  tylko  za- 
winił, eximia  quod  est  forma.  Z  wyjątkiem  tych  pięciu  wierszy,  doda- 
nych  przez    Szymonowicza ,    aby    zaznaczyć,    zgodnie   z   Biblija,    prze- 
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wrotność  Putyfarowej,  cała  mowa  lempsary  jest  parafraza  mowy  Fedry, 
tak,  że 

Cast.  Job.  666— 630=Hipp.  373—430. 

Zbytecznem  chyba  dodawać,  że  Tpo2[iQviai  y^yauce;  zmienił  Szymo- 
nowicz  na  Aegyptiae  puellae.  A  jednak  przyswajając  Putyfarowej  po- 
jęcia Fedry  nie  ustrzegł  się  Szymonowicz  rażącej  pomyłki,  która  nosząc 
wyraźne  piętno  greckie  na  sobie,  zdradzała  źródło  zależności  od  wzorów 
greckich.  Mówiąc  tam  o  przewrotnych  i  obłudnych  niewiastach ,  uda- 
jących wstydliwosó,  zdumiewa  się  lempsar  nad  ich  bezczelnością 

610  ..  .  istae,  o  domina  Pontica  Cypri, 

Qua  fronte  tandem  coniugum  Yultus  sacros 
Contra  obtuentur! 

Zapomniał  Szymonowicz,  jak  niestosownie  brzmią  w  ustach  EgijKjy- 
Janki  zaklęcia  na  boginią  Cypru,  które  sa  tylko  echem  okrzyku  Fedry 
(Hipp.  415)  w  SioTTOtya  woYria  Kurcpt.  Co  okrzyk  jeden,  to  nie  ustęp 
cały.  W  kilkanaście  wierszy  potem  rozwodzi  się  Eurypides  nad  potęga 
Kiprydy,  przytaczając  mitologiczne  przykłady  jej  potęgi  (Semele).  Cały 
ten  obszerny  ustęp  nie  nadawał  się  Szy  mono  wieżowi.  Ale  nim  dojdzie 
do  tego  ustępu,  tłómaczy  on  Hippolita: 

Cast.  Jos.  636- 647  =  Hipp.  431—440. 

Kiedy  Eurypides  w  Hippolicie  (441 — 476)  wykazuje  znaczenie 
i  potęgę  Afrodyty,  Szymonowicz  tymczasem  każe  się  rozwodzić  Piastunce 
lempsary  nad  dziedzicznością  wad,  zastanawiając  się,  czy  zawsze  prze- 
chodzą wady  rodziców  na  dzieci.  Piastunka  dochodzi  do  wniosku,  że 
nie  zawsze,  co  innemi  słowy  ma  usunąć  skrupuły  lempsary:  może  ona 
grzeszyć  bez  obawy  o  cześć  swych  dzieci.  Ostatecznie  z  dwojga  złego, 
należy  wybrać  mniejsze,  a  więc  nie  śmierć,  ale  miłość  zdrożna.  Tak  te, 
jak  i  dalsze  rozmowy  lempsary  z  Piastunka  nie  wykazują  zależności 
od  Eurypidesa.  Obraz  Putyfarowej  bezczynnej,  gnuśnej,  skreślony  przez 
nia  sama,  nie  jest  pozbawiony  wdzięku  i  świadczy  o  głębszem  zastana- 
wianiu się  Szymonowicza  nad  natura  niewieścia: 

7  87  Parce,  obsecro,  laudare  fortunam  meam, 

Ex  qua  nihil  praeter  onus  et  certissimam 

Pestem  redundat:  habere  plurima, 
7  40  Coli  ab  omnibus,  abundare  luxu  et  otio. 

Nihil  manu  propria  vel  attingere  quidem, 

Nil  seriae  curae  instituere,  nil  dare 
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UIIo  labori,  aeyam  sed  omne  impendere 
Convivii8,  ornatibus,  spectaculis 
745  (Ut  morem  habemus  feminae  magnatium). 
Quae  tam  seyera  mens  sit,  inter  lubricas 
Has  yanitates  quae  mali  aliątdd  non  trahat! 

Szymonowicz  nie  traci  jednak  z  oczu  greckiego  wzoru.  Czasem 
rozwinie  myśl  grecka  dokładniej: 

Ilipp.  486         ToOt*  i^yi  3v7jTa)v  eu  ttó^cic  oŁ)toujjiivz; 

Cast.  Jos.  761  Pulchre  niones:  hoc  scilicet  cultissimas 

Evertit  urbes,  hoc  donius  pessum  dedit: 
Irapensa  dicti  cura,  facti  incuria. 

To  znowu  pod  koniec  tej  długiej  rozmowy  lempsary  z  Piastunka 
wróci  do  Fedry  i  jej  Mamki: 

Cast.  Jos.  781-797=Hipp.  503—512;  516-521. 
Przyczem  jednak  zmienia  tyle  ważny  w  Uippolicie  wiersz  520 

na  obojętna  przestrogę  (796) 

Tacitum  tamen  sit  hoc,  nec  in  vulgU8  eat. 

Następujący  chór  Egipcyjanek  zapożycza  z  chóru  Troezenek  tylko 
pierwsza  strofę 

Cast.  Jos.  805— 815=Hipp.  525—534. 

Eurypides  bowiem  poświęca  dalsze  strofy  tego  chóru  wyłącznie 
mitom  greckim,  których  Szymonowicz  zużytkować  nie  mógł.  Poeta  nasz 
dorabia  strofy  inne,  nie  bardzo  udatne.  I  tak  Antistrophe  I  wyraża  niczem 
niezwalczona  potęgę  Amora,  przyczem  Egip  cyjan  ki  wyznają,  że  bez- 
pieczniej na  wojnie, 

Quando  rapidam  ungulam  equorum,  Mars 
Strigat,  tunicara  superne  ahenam 
Indutas. . . 

Najlepsza  jest  Antistrophe  II  („Anni,  anni  indomiti"),  w  której 
Szymonowicz  narzeka  na  nieopatrzna  młodość,  płacąca  za  chwilkę  roz- 
koszy całym  wiekiem  smutku. 
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Zbliżamy  się  do  przełomu  w  tragedyi  greckiej.  Mamka  zdradza 
w  najlepszych,  jak  jej  się  zdaje,  zamiarach,  tajemnicę  Fedry  Hippolitowi. 
Hippolit  wchodzi  na  scenę,  pełen  oburzenia  na  niecna  propozycyja 
Mamkiy  pełen  zgrozy  na  mysi  o  kazirodczej  miłości.  Zdawałoby  się, 
że  odtąd  Szymonowicz  nie  potrafi  już  zastosować  odmiennej  greckiej 
osnowy  do  swego  dramatu.  Jakoż  próbuje  on  sił  własnych  w  rozmowie 
lempsary  z  Chórem  (846  8qq.),  o  wprowadzeniu  przedwczesnem  Józefa 
na  scenę  nie  mysIi.  Jednak  pokusy  były  dla  humanis  y  zbyt  silne.  Hippolit 
pod  wpływem  wstrętnych  dla  niego  uczuć  Fedry,  daje  folgę  swej  wzgardzie 
dla  rodu  niewieściego  i  to  w  zwrotach  wcale,  jak  dziś  mówią,  naturali- 
stycznych.  O  ile  jednak  pogarda  dla  kobiet  w  ustach  Hippolita  da  się 
uzasadnić,  o  tyle  niestosowna  będzie  ona  w  ustach  kobiety.  A  jednak 
Szymonowicz  nie  cofnął  się  przed  tym  nienaturalnym  objawem  i  zło- 
rzeczenia Hippolita  kazał  wypowiedzieć  kobiecie  —  lempsarze.  W  za- 
leżności poszedł  więc  tutaj  poeta  nasz  stanowczo  za  daleko.  Wolno  było 
mężczyźnie  wyrzekać  na  prawo  natury  i  rodzenia  dzieci,  wyrzekania 
kobiety  na  macierzyństwo  sa  niemal  potworne.  Szymonowicz  złagodził 
wprawdzie  zbyt  jaskrawe  wyrażenia  Eurypidesa,  ale  ustęp  odpowiedni 
jest  jednak  niczem  innem  jak  tylko  dosłownem  prawie  tłomaczeniem : 
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lempsar : 

« 

948  Ast  seminari   si  hominum  o- 

[portuit  genus 
Cis  feminarum   usum    fuisset 

[id  utinam! 
9  50  Praestiterat  immortalium  tem> 

[plis  Deum 
Tantum,    aut  chalybis,    aut 

[aeris,  auri  aut  divitis 
Inferre,  quantum  quisque  de- 

[primeret  puer, 
Atque  ita  propagem  Uberum 

[emptam  tollere, 
Domosque  colere  liberas  sine 

[feminis. 
9  66  Cum  pestis  huius   in  domum 

[introductio 
Yel  inchoatur  magno  opum 

[dispendio ; 


Hippolytus. 

Hippoljtus : 

618  Ei  yap  PpÓTeŁov  r^^zkec  oTretpai 

[yiw;, 
oux   Łk   yuvaixć5v     j^p7jv    xapa- 

6  20  aXX'  aYTLS^errac  <yoi<;iv  łv  vaoii; 

[PpOTOUC 

TQ  xpuGov    5|  ai^7]pov    ^   j^aXxoO 

[pipo; 
'7ca{Scł)v   Trpćaa^ai    (nrćpjjia,    tou 

[TljAT^tMCTOC 

Tffi   otiJuofĄ    tya,(rvo'^'   h  Se  Sci- 

[(ta<n 
vaCstv  iXeu3źpoi(n  5)]Xe((5v  arep. 

62  6    NOv    S'Ł;    Sópiou;    juv    7rp<3TOv 

[o^ed^ai  xaxóv 
[xćXXovTec,    Sk^o^ł  Sa>|JLaTci>v  ez- 

[ZIV0|J18V. 
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Quin   ipse    (ąuod    nos    haiid 

[bonas  liąuido  arguit) 
Qui  protulit,    qui  aluit  pater 

[procul  Buis 
Ex  aedibus  domum  in  alienam 

[segregat 
9  60  Additque  dotem,  ableget  abs 
[se  ut  modo  malum. 
Ast  qui  potitus  est  sibi  irami- 

[tem  feram 
Laetatur  usąue,   qiiando  sta- 

[tuae  pessimae 
Pulcherriraum  ornatum  appa- 

[rat  peplaąue,  genus 
Omne  co6mit,  lapidans  pecu- 

[lium  domus. 

96  5  Nec  iam  facultas  segregandi, 

[affinium 
Clarorum  enim  ergo  fert  vel 

[ingratura  torum. 
Aut  si  propinąui  futiles,  uxor 

[próba, 
Tum  pensat  infortunium  bono 

[opprimens. 
Carere    utroąue    aptissimum, 
[aut  ducenda  si 

97  0  Erit  uxor,   insulsa   et  stolida 

[ducenda  erit. 
Solertem    ego    odi    feminam, 

[neque  approbo, 
Quae  sapiat  ultra  muliebrem 

[sapientiam. 
Yafriciem  enim  facilius  inge- 

[nerat  Yenus 
Sapientibus ;  stolidis  stoliditas 

[ipsa  pro 
97  6   Sapientia  et  custodia  est. 


TouTco  Se  S^^ov  wc  yuvJ]  xaxov 

-TcpodSsic  yap  ó  fjxe£pac  te  x«x- 

[3plóac  Trarijp 

[xax,oO. 
630  ó  S*  a'j  Xapcl)v  aT7]póv  Łc  SÓ(jlou; 

[xaxóv 
yiyTi^t  xó<7|xov  wpocTL&el;  ayi^- 

[jJWtTl 

%aXóv    xax(<rrcł)    xal    lUTzkoicw 

[ex7n)v£T, 

[^e\civ. 
'Ejr  ei  y  avaYXT()v,  wdTC  xT]Seó<yac 

[xa^OŁi 
68 B  yonK^poim  )rx£p<i>v  cci^ETai  mxpov 

[Xźxoc, 
^    XP1^*    X£xTpx,     Tcey^spoiK 

[$'av€i)feXeIi; 
)iaP<!)v  7ciiJ[ei   Tayo^cji  to  Simj- 

'Pą(jTOV  ,S'  OTCi)  TÓ  pi>jSźv,  aX>.' 

[av(ł)feXi]; 
eu>jS(qc  xaT'  oocov  iSpuroti  y^^. 

64  0  So(pY]v  Sł  (iLMjał*  (i.Tj  yip  ^v  y'e- 

[{jLOic  SójAai; 
elrj   cpovoO<ya  7c>.eiov'  ^  yuvaix3c 

T<J  yip  xaxoupyov   {MtXXov  ev- 

T(xTei  RuTTpic 
iv  Ta%  (jo(paT(jiv  tI]  X  a|jLT^7avo; 

yva)|X7|     ^paxeŁx    |i^pl«v    ÓLfr^- 


Rola  Piastunki  poczyna  się  odmiennie  rysować  w  obu  dramatach. 
Tpo(]>oc  namawia  Hippolita  do  kazirodztwa,  Nutrix  jest  uczciwa  kobieta, 
która  pragnie  zapomoca  leków  uzdrowić  lempsare  z  miłosnych  zapałów. 
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Nie  rozumiemy,  dlaczego  lempsar  opowiada  przed  chórem  nieproszona 
swoje  nieudałe  zamachy  na  cnotę  Józefa?  Jest  to  nienaturalne,  nie- 
zgodne z  usposobieniem  lerapsary,  która  niedawno  jeszcze  nie  chciała 
(zgodnie  z  Fedra)  wyznać  nawet  swej  miłości;  teraz  zaś  rozszf^rza  sie 
nad  nia  w  szczegółach  mało  przyzwoitych: 

106  6  Meon'  periculo  ille  sanctimonias 

Impune  venundet  suas!  iocumąue  me 
Sibi  habeat  irapurissimus,  ąuasi  innocens, 
Quasique  mulieris  insciens  sit !  qui  alicubi 
Di  obol  aria  8  antę  la  pas  suam 
Obscenitatem  prostituit !  ah  me !  etc.  etc. 

Coraz  mniej  zatem  dla  Szymonowicza  sposobności ,  aby  utrzymać 
zależność  od  Eurypidesa.  Inaczej  kończy  swój  zawód  Fedra,  która 
(Hipp.  731)  ustępuje  wcześnie  ze  sceny  i  kończy  samobójstwem,  inaczej 
egipcyjanka  namiętna,  która,  mniej  troskliwa  o  swa  cześć  niewieścia, 
pragnie  uparcie  zwyciężyć  Józefa. 

Następujący  u  Szymonowicza  chór  (1124  sqq.)  już  tylko  w  pierw- 
szej strofie  i  to  nieznacznie  zależnym  jest  od  Eurypidesa. 

Castus  Joseph.  j  Hippolytus. 

1124    Superum    qui    nunc    po-     !      732    'llXi,8aT0tc    uttó    xeu3[Aa)<n    ye- 

[tens  [voŁ[Aav 

Uumanam  eripiat  mihi  łv7.   [as  :rTepoOTcav    opvtv 

Formam,    generique   a-  ^sóc  łv  7roTavatc  ayź^atę 

[vium  [5ei7). 

Compositis  ad  brachia  pen- 

[nis         ; 
Adscribat,    ut    vel    co-     | 

[lumba,         I 
Vel  hiriindo  querula  sim.        ; 

Wykazałem  już  dawniej,  że  z  tego  samego  chóru  (cTp.  ^')  przeło- 
żył Jan  Kochanowski  parę  wierszy,  które  umieścił  na  czele  swego  chóru 
Av  Odprawie  Posłów  Greckich  („O  białoskrzydła  morska  pławaczko"). 
I  Szymonowicz  korzysta  bardzo  oględnie  z  tego  chóru  „Hippolita",  prze- 
pełnionego czysto  grecka  osnowa.  Od  tego  to  chóru  ustaje  wybitna 
zależność  Szymonowicza  od  Eurypidesa.  Odtąd  jest  Szymonowicz  na 
swoim  chlebie.  Piastunka  (Cast.  Jos.  1192  s(jq,)  już  tu  stanowczo  jest 
inna,  niż  Tpocó;  Fedry.  Pomimo  całej  swej  uległości  dla  lempsary  jest 
jej  Mamka  pełna  podziwu  dla  cnoty  Józefa: 

tlozprawy  \V)dx.  aiolug.  T.    WIJ.  18 
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Tantum,  tam  inauditum  pudorem,  tam  ratam 
Mentem,  tam  inerictam  fidem  yidisse  me! 

Mamka  lempsary  przechyla  się  na  stronę  Józefa;  ta  zmiana  w  uspo- 
sobieniu razi  nieco  wobec  poprzednich  zaklęć  wierności  i  przywiązania 
do  lempsary  (wziętych,  co  prawda,  z  Eurypidesa),  któremi  Piastunka 
szafuje.  Teraz  cnota  Józefa  podziw  budzi  w  Mamce : 

1216  . .  sed  impudentiamne  in  hera  magis 

Demirer,  anne  in  iurene  sanctimoniam ! 

O  ile  na  początku  dramatu  Józef  występuje  w  roli  uczciwego, 
skromnego,  ale  dość  stanowczego  sługi ,  o  tyle  w  opowiadaniu  Mamki 
wygląda  raczej  na  młodzieniaszka,  niż  na  młodzieńca  pewnego  siebie. 
Nutrix  opowiada: 

1284 quam  ad  meam 

Vocem  profatam  palluit  (?)  perque  horruit  (?).... 
12  50  Hic  ille,  ceu  petita  ad  aram  yictima, 

Cunctatus,  immoratus,  accessit  tamen. 

Namiętność  lempsary  odmalowana  jest  za  to  w  silnych,  gorących 
wyrazach  (1255 — 1284).  Nie  do  darowania  błąd  popełnia  Szymono- 
wicz,  każąc  być  Piastunce  obecna  przy  scenie  uwodzenia  i  gwałcenia 
niemal  Józefa.  Gdybyż  Mamka  z  ukrycia  przyglądała  się  tej  scenie, 
rozumielibyśmy  prędzej  ten  wybieg  poety,  który  chciał  nam  dać  jeśli 
nie  sama  drastyczna  scenę,  tedy  przynajmniej  jej  opowieść  szczegó- 
łowa. Ale  Mamka  jest  tuż,  w  komnacie  lempsary.  Przypuśćmy  nawet, 
że  lempsar  nie  wstydzi  się  swej  Mamki,  która  ja  wychowała;  czy 
jednak  mogła  zapomnieć,  że  obecność  Mamki  działać  może  tylko  otrze- 
źwiająco na  Józefa?... 

Jakoż  biedny  Józef  groźnie  się  stawia: 

12  88  ...  vultu  et  habitu  masculam 

Quandam  undecumque  praeditus  minaciam 

Oculumąue  pemicem  modo  ad  me  (do  Mamki)  modo  ad  eam 

Identidem  circumtulit . . . 

Obecność  Mamki  nastraja  go  po  kaznodziejsku: 

officii  fideique  monuit, 
Magnamque  legem  iusque  iurandum  tori, 
Testatus,  hortatu8que  sanę  sanctiter, 
Petiit,  pudorem  integritatemque  legeret 
Praeferre  momentaneae  libidini   etc. 
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Szkoda,  że  Szymonowicz ,  który  opuszczony  od  Eurypidesa,  z  da- 
leka zapatruje  się  na  Senekę,  nie  wziął  przykładu  ze  wstydliwości  Fedry 
u  Seneki  (Hippolytus  594  8qq.): 

....  Magna  pars  seeleris  mei 
Oliin  peracta  est:   serus  est  nobis  pudor 
Aniavimus  nefanda,  si  coepta  exsequor 
Forsan  iugali  crimen  abscondam  face 

(i  dalej  w  rozmowie  z  Hippolitem). 

W  stosunku  Józefa  do  Putyfarowej  zapożycza  jednak  Szymonowicz 
porównania,  którego  użył  Seneka,  malując  stanowczość  Hippolita. 


Castus  Joseph. 

1286 At  ille  ceu  saevo 

[mari 


Sen.  Hipp. 

B8  0  Ut  dura   cautes   undiąue   in- 

'     [tractabilis 


Saxum    sonoris    oblatratum     I  Resistit   undis   et   lacessentes 

[fluctibus,         I  [aqua8 

Bigidus  reflexit ....  i  Longe  remittit .... 

Wzgardzona  lempsar  obawia  się  teraz  skandalu,  będąc  przekonana, 
źe  Józef  rozgłosi  jej  lubieżność.  Ta  obawa  skandalu,  która  Fedrę 
u  Eurypidesa  popycha  do  samobójstwa,  podsuwa  sprytnej  Putyfarowej 
myśl,  źe  należy  uprzedzić  Józefa  i  oskarżyć  go  przed  Putyfarem  o  za- 
miar cudzołóstwa.  Szymonowicz  bardzo  dowcipnie  kreśli  przewrotność 
Putyfarowej,  która  zmysłowy  svvój  pociąg  ku  Józefowi  tłómaczy  czarami, 
jakie  Józef  jej  zadaje,  wpływem  demonów  cudzoziemskich: 

1855  ...  .  merum  maleficium 

Operamque  Daemonum,  quibus  iam  veniit 

Totus  superstitiosus  et  Daemonicus, 
Cultor  aliorum  absconditorum  numinum. 
Neque  facies,  neque  species  enim  illius 
13  60  Tanti  est,  meo  domino  anteferri  ut  digna  sit! 
Neque  indoles  constructa  amori:  quicquid  est 
Yeneficum  ludibrium  est,  quo  me  excitam 
Ideo  impetivit,  ut  vel  illusam  pałam 
Yulgo  propinaret.  .  . 

Pojawienie  się  Putyfara  (Faetifer)  i  jego  dyjalog  niespokojny  z  mał- 
żonka ma  dużo  podobieństwa  do  dyjalogu  Tezeusza  z  Fedra  u  Seneki; 
zależność  uwydatnia  się  niekiedy  nawet  w  wyrazach: 
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Castus  Joseph.  |  Sen.  Hipp. 

14  56  Haec  vestis  expediat5  quara  8  96  Hic  dicet  ensis,  quein  tumultu 

[adultcr  territus  j  [territus 

Clamore  iiostro,  1  i  q  u  i  t  ela-  |  L  i  q  u  i  t     stuprator ,     civium 

[bens  fuga.  !  [accursura  tiniens. 

Putyfar  dowiaduje  się  o  rzekomem  przestępstwie  Józefa.  Na  tę 
wiadomość  wpada  Putyfar  w  wywody  pełne  niesmacznej  retoryki 
(1500 — 1525),  która  kończy  się  sentencyja  poważnie  komiczna: 

communio 
In  rebus  aliis  esse,  in  uxore  haud  potest! 

Po  krótkiej  rozmowie  z  Józefem,  Putyfar  każe  go  do  wiezienia 
wtrącić  tymczasem, 

Donec,  quid  illo  fit,  statuo  per  otium. 

Ta  zwłoka  nie  podoba  się  Putyfarowej,  i  nam  również,  ponieważ 
bez  potrzeby  przeciąga  dramat  o  200  wierszy. 

Jeszcze  jeden  chór  wyraża  wątpliwość  swa  w  porządek  wyższy, 
w  Opatrzność.  Na  niebie  panuje  ład  najlepszy:  noc  po  dniu,  dzień  po 
nocy  następuje,  wiosna  po  zimie  i  t.  d.  Na  ziemi  porządek  nie  jest 
równie  ścisły :  niewinni  cierpią,  złoczyńcy  się  radują;  prawie  że  zwątpić 
trzeba  o  potędze  boskiej.  Zestawienie  to  (Cast.  Jos.  1568 — 1594)  wzięte 
jest  z  Seneki  Hipp.  959 — 985,  gdzie  chór  podobne  czyni  refleksyje  po 
wybuchach  Tezeusza: 

Cur  tibi  tanta  est  cura,  percnnes 
Agitare  vias  aetheris  aiti  ?  . .  .  . 

et  cur  idem, 

Qui  tanta  regis, 

hominum  nimium 

Securus  abes,  non  sollicitus 
Prodesse  bonis,  nocuisse  malis? 

W  dokończeniu  dramatu,  Szymonowicz  dzieli  chór  na  dwa  półchóry, 
z  których  jeden  doznaje  wyrzutów  sumienia,  że  nie  świadczył  przed 
Putyfarem  o  niewinności  Józefa,  a  drugi  uspokaja  się  rozumow^aniem, 
że  toby  się  na  nic  nie  było  zdało  wobec  wszechwładnej  Putyfarowej, 
a  zresztą  Józef  nie  wzywał  chóru  na  świadectwo. 

Półchór  spodziewa  się  nadto,  że  lempsar  ochłonie  z  gniewu  i  że 
sprawa  łagodnie  się  załatwi;  co  więcej,  półchór  twierdzi  zupełnie  po 
chrześcijańsku,    że   Pan  Bóg   na  to  tylko    poniżył  Józefa,    aby  go  teni 


8ZYMONOWICZA    DRAMAT    „CASTU8    JOSEPH^,  141 

wyżej  wynieść  z  czasem.  Niezbędny  poseł  zdaje  sprawę  z  uwięzienia 
Józefa,  którego  poddanie  się  wyrokom  Bożym  jest  budujące.  Wśród 
modlitwy  jego  w  więzieniu  miała  się  ukazać  jasność,  a  poseł  spieszy 
z  ta  niezwykła  nowina  do  Putyfara,  Chór,  złorzecząc  „Kalumnii", 
która  niespodziewanie  jako  sprawczyni  całego  nieszczęścia  występuje 
(1744,  5),  przyrzeka  w  razie  potrzeby  dać  świadectwo  prawdzie  i  obronić 
Józefa. 

„Castus  Joseph"  nie  ma  zatem  jasnego  rozwiązania.  Wypłynęło  to 
poniekąd  z  natury  samego  przedmiotu.  Iść  dalej  z  Biblija,  znaczyłoby 
chcieć  pisać  drugi  dramat  „Józef  i  bracia  jego",  co  już  nie  było  za- 
miarem Szymonowicza.  Chciał  on  tylko  zestawić  bohatyra  hebrejskiego 
z  bohatyrem  greckim.  lAnalogija  dwu  tych  herosów  czystości  nęciła  go, 
analogija  szczegółów  zachęciła  do  korzystania  z  wzorów  greckich,  a  krótka 
opowieść  biblijna  urosła  pod  ręka  humanisty  do  obszernej  kopii  tragedyi 
greckiej.  W  wykonaniu  samem  poeta  nasz  nie  ufał  siłom  własnym,  ko- 
pijował  o  ile  mógł  wiernie  wspaniały  wzór  grecki,  chętniej  tłómaczył, 
niż  parafrazował.  Nawet  kiedy  go  pierwowzór  grecki  opuścił,  jeszcze 
nie  rad  był  sił  własnych  próbować;  zwrócił  się  do  kopii  wprawdzie, 
zawsze  jednak  klasycznej,  do  naśladowniczej  tragedyi  Seneki. 

W  rezultacie  z  tego  przystosowania  przedmiotu  biblijnego  do  treści 
helleńskiej  wyszła  postać  Putyfarowej  zrazu  szlachetnie  piękna.  Oblicze 
to  cierpiącej  z  miłości  kobiety  wykrzywia  w  końcu  sprośna  lubieżność, 
której  daremniebyśmy  szukali  u  Fedry  Eurypidesa.  lempsar  nie  wznosi 
się  do  wyższej  skali  uczuć  Greczynki.  Fedra,  królowa,  kocha  z  dy- 
stynkcyja;  wzgardzona,  umie  umrzeć  i  zemścić  się;  żona  namiestnika 
Egiptu  mści  się  także,  ale  jej  przez  myśl  nie  przejdzie  umierać:  wszakże 
Józef  nie  pierwszym  i  nie  ostatnim.  lempsar  jest  typem  gorącej  kobiety 
Wschodu,  mściwej,  bez  charakteru. 

Józef  jest  w  dramacie  Szymonowicza  figura  blada,  flegmatykiem, 
który  ani  się  nie  uniesie  na  zarzut  bezczelny,  ani  nie  spróbuje  nawet 
obrony.  W  dramacie,  który  liczy  1757  wierszy  mówi  Józef,  nadający 
tytuł  sztuce,  zaledwie  około  siedmdziesiat  wierszy. 


* 


Zastanawiano  się  nieraz,  dlaczego  renesans  nie  wydał  dramatu  sa- 
moistnego, dlaczego  nie  wzniósł  się  ponad  naśladownictwo  trwożliwe 
wzorów  klasycznych.  Ale  jeżeli  w  każdym  wielkim  i  prawdziwym  dra- 
macie występują  do  walki  ludzie  z  wyższym,  moralnym  porządkiem,  to 
tej  zasady  dramatycznej,  tego  porządku  moralnego  nie  było  z  pewnością 
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W  wieku  Borgiów  ani  w  wieku  Lutra;  skadżeż  się  miał  wziaó  w  dra- 
matach ówczesnych?  Dramat  renesansu  nie  miał  w  otoczeniu  swem  nie- 
zbędnej dla  siebie  ostoi  przekonań  i  zasad  moralnych.  Naśladował  on, 
nieraz  z  powodzeniem,  świetne  formy  dramatu  klasycznego,  ale  świętego 
zapału  starych  Greków  dla  greckich  wierzeń  i  uczuć  daremnieby  szukał 
wśród  swoich  widzów,  jak  napróżno  szukałby  wśród  nich  głębokiej  wiary, 
poszanowania  dla  Kościoła  i  dogmatu. 

U  nas  próbuje  lękliwie  Kochanowski  chóru  greckiego  w  Odprawie 
Posłów,  próbuje  Eurypidesowej  Alcesty ;  Górnicki  już  tylko  Senekę  tłó- 
maczy;  Szymonowicz  wreszcie  w  szatach  źydowina  biblijnego  przemyca 
promienna  postać  nieskazitelnego  Hippolita. 

W  takiem  przebraniu  czy  zdołał  duch  grecki  działać  ożywczo  na 
ludzi  Zygmunta  III?  Ale  może  przyszłemu  wychowawcy  Jakóba  So- 
bieskiego i  Tomasza  Zamoyskiego  zależało  tylko  na  tem,  aby  dramat 
jego  szczepił  dobre  obyczaje,  aby,  jak  mówi  jego  tłómacz,  „młódź  się 
w  cnotach  Józefa  ćwiczyła  i  przykładem  jego  krew  bujna  swoja  hamo- 
wać w  sobie  umiała"?. 


We  Fryburga  Szwajcarskim,  Styczeń  1892  r. 


.j^j^O^ 
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Rozprav^a    bibliograficzna. 

Napisał 

Dr.  Zygmunt  CeJichowski. 
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W  całym  rozwoju  ludzkości  nie  było  może  wynalazku  ważniej- 
szego i  płodniejszego  w  następstwa  nad  wynalezienie  sztuki  drukarskiej. 
Z  ciasnych  murów  klasztornych,  gdzie  przepisywano  rękopisy,  i  z  komnat 
bogaczów,  którym  te  kosztowne  skarby  rękopiśmienne  były  jedynie  do- 
stępne, rozlała  się  oświata  szerszem  korytem;  z  wyżyn  społecznych 
wstąpiła  między  lud,  któremu  druk  ułatwił  nabywanie  i  przyswajanie 
sobie  zdobyczy  rozumu  ludzkiego.  Czem  koleje  żelazne  sa  w  bieżącym 
wieku  dla  wymiany  materyjalnych  bogactw,  tern  stał  się  druk  dla  wza- 
jemnej wymiany  płodów  ducha  ludzkiego.  Myśl  ludzka,  skrystalizowana 
na  papierze  za  pomocą  ruchomych  czcionek,  prędzej  odtąd  i  łatwiej 
obiegała  okrąg  ziemski,  powołując  i  wciągając  wszędzie  ogół  do  pracy 
umysłowej. 

Wywdzięczając  się  niejako  za  tyle  dobrodziejstw,  które  sztuka 
drukarska  sprowadziła  dla  oświaty,  zajmowali  się  liczni  uczeni  historya 
jej  wynalezienia,  udoskonalenia  i  rozszerzenia.  W  każdej  niemal  litera- 
turze sa  znakomite  prace,  mające  na  celu  wyświecenie  dziejów  wieko- 
pomnego wynalazku.  Badania  te  rzuciły  wiele  światła  na  początki 
drukarstwa,  nie  zdołały  jednakże  wszystkich  rozwiać  wątpliwości.  Co  do 
samego  wynalazku  nawet  nie  masz  dotychczas  zgody  między  biblijogra- 
fami :    między  Niemcami  a  Holendrami  toczy  się  spór  o  zaszczyt  pierw- 
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szeństwa  w  tej  mierze,  Niemcy  ujmują  się  za  swym  Guttenbergiem, 
Holendrzy  zas  za  Kosterem  z  Harlemu. 

Rozstrzygnięcie  tego  sporu  tern  jest  tnidniejsze ,  iź  wynalazek 
druku,  tak  samo  jak  wiele  innych  odkryd  i  wynalazków,  nie  był  owo- 
cem natchnienia,  nie  był  dziełem  jednej  chwili,  lecz  raczej  wynikiem 
długich  przygotowawczych  prac  i  mozołów,  był  raczej  dalszem  następ- 
stwem innego,  równie  pięknego  i  ważnego,  chociaż  mniej  głośnego  wy- 
nalazku. Zanim  bowiem  zaczęto  drukować  ruchomemi  czcionkami,  odkąd 
początek  rzeczywisty  sztuki  drukarskiej  liczyć  należy,  znano  już  tak 
zwana  ksylografię,  czyli  odbijanie  na  papierze  rycin,  pisma,  słowem 
różnych  znaków,  za  pomocą  form  wyrzynanych  na  drzewie.  Sposób 
wybijania  monet  i  odbijania  pieczęci  za  pomocą  stępli  metalowych  na- 
prowadził na  mysi  odbijania  różnych  znaków  formami  rzniętemi  w  drzewie. 
Najprzód  użyto  tej  metody  do  obrazków  —  badźto  kart  do  grania,  bądź 
obrazków  świętych  i  innych.  Pod  temi  obrazkami  umieszczano  następnie 
podpisy,  wyrzynane  na  drzewie  razem  z  obrazkami.  W  dalszym  rozwoju 
powstały  stad  całe  książki,  zazwyczaj  z  rycinami  i  z  objaśniającym  je 
tekstem,  odbijane  za  pomocą  licznych  takich  tablic  rytych  na  drzewie. 
Otóż  to  sa  tak  zwane  druki  ksylograficzne,  poprzedzające  wyna- 
lazek właściwego  drukarstwa. 

Początków  ksylografii  szukać  należy  w  wieku  XIV;  wiele  tam 
jednakże  jeszcze  wątpliwości,  niepewnych  podań,  mylnych  twierdzeń 
i  fantazyi  biblijografów.  Pierwszy  datowany  okaz  ksylografiezny  jest 
dopiero  z  r.  1423:  jest  to  sławna  w  historyi  drzeworytnictwa  i  drukar- 
stwa, a  wspomniana  także  przez  naszego  Bandtkiego  w  Historyi  drukarń 
krakowskich  rycina  św.  Krzysztofa  z  wyrytym  pod  nia  dwuwierszem 
łacińskim  i  rokiem  1423.  Zakwitła  zaś  ksylografija  około  r.  1440 — 1450 
i  z  tego  to  czasu  pochodzą  pierwsze  książki,  wytłoczone  drukiem  ksylo- 
graficznym. 

Ponieważ  jednakże  całe  stronice  ryte  na  drzewie  przydawały  się 
tylko  na  jednorazowy  użytek,  do  wytłoczenia  jednego  tylko  dzieła,  przeto 
pracujący  w  tej  sztuce  przemyśliwali  nad  wynalezieniem  sposobu  częstszego 
zużytkowania  swych  robót  i  prędszego  i  łatwiejszego  wykonywania  swych 
wyrobów  drukarskich.  Zrodziła  się  stad  myśl  wyrzynania  luźnych  wy- 
razów, następnie  osobnych  liter,  któreby  na  wzór  pisma  zestawiać 
i  którychby  przeto  wielokrotnie  do  różnych  robót  używać  można.  Trudno 
rozstrzygnąć,  komu  się  w  tej  mierze  zaszczyt  pierwszeństwa  należy, 
być  nawet  może,  iż  myśl  ta,  narzucająca  się  niemal  sama  ze  siebie, 
równocześnie  w  niejednym  powstała  umyśle  i  że  równocześnie  w  kilku 
miejscach,  mniej  lub  więcej  szczęśliwie,  poczęto  robić  w  tym  kierunku 
próby.    Ale  jak  Kolumbowi   nikt  nie  zaprzecza  odkrycia  Ameryki,   ani 
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naszemu  Kopernikowi  nowoczesnego  układu  systemu  planetarnego,  cho- 
ciaż obaj  mieli  poprzedników  dążących  do  tego  samego  celu  i  nieraz 
celu  tegoż  bliskich ,  tak  samo,  wobec  dotychczasowych  badań ,  palma 
wynalazku  drukarstwa  pozostaje  przy  obywatelu  mogunckim  Gutten- 
bergu,  chociażby  nawet  dowiedziono,  że  równocześnie  gdzieindziej  także 
napotykają  się  siady  podobnych  usiłowań.  Guttenberg  bowiem  pierwszy 
pokonał  szczęśliwie  trudności  i  udatnemi  wyrobami  wsławił  tak  swój 
wynalazek,  iż  tenże  zyskał  ogólne  uznanie  i  przyjęcie.  Guttenberg  sam 
trudnił  się  pierwotnie  drzeworytnictwem ;  bibliografowie  przytaczają  wy- 
konany przez  niego  druk  ksylograficzny,  jest  nawet  trądy cya,  iż 
pierwszy  swój  druk  rzeczywisty  wykonał  ruchomerai  czcionkami,  które 
powycinał  z  poprzednio  zrobionej  tablicy  ksylograficznej. 

Nie  będziemy  się  jednakże  dłużej  zabawiali  przy  wynalezieniu 
i  początkach  drukarstwa,  o  czem  literatura  nasza  posiada  już  pouczające 
rozprawy  Bandtkiego,  Lelewela  i  innych;  potraciliśmy  zaś  o  tę  sprawę 
ze  względu  na  ścisły  związek,  jaki  zachodzi  między  drzeworytnictwem, 
drukiem  ksylograficzny m  a  właściwem  drukarstwem. 

Szczegółowym  zaś  celem  niniejszej  rozprawy  jest  zapoznanie  czy- 
telników z  pewnym  ciekawym  zabytkiem  ksylografii,  owej  poprzedniczki 
sztuki  drukarskiej.  Sadzę,  że  wiadomość  o  narodzinach  i  pierwocinach 
i  że  każdy  szczegół  z  historyi  tej  sztuki,  bez  której  ród  ludzki  możeby 
jeszcze  w  grubych  pogrążony  był  ciemnościach,  nie  powinien  byó  obo- 
jętny dla  wykształconego  ogółu.  Jeżeli  krzemyczki,  kamienne  isiekierki 
i  inne  tego  rodzaju  narzędzia,  któremi  przodkowie  nasi  dzikie  pokony- 
wali zwierzęta,  budzą  dzisiaj  ciekawość  nietylko  samych  archeologów 
z  powołania,  ale  i  szerszej  wykształconej  publiczności,  to  o  ileż  więcej 
zajęcia  budzić  winny  szczegóły  o  drukarstwie,  o  tern  narzędziu,  którem 
się  duch  ludzki  tak  skutecznie  do  zwalczenia  ciemnoty  średniowiecznej 
posługiwał,  któremu  my  w  znacznej  części  dzisiejszy  rozwój  oświaty 
zawdzięczamy! 

Obce  narody,  mianowicie  Francuzi  i  Niemcy,  posiadają  bogate 
literatury  odnoszące  się  do  historyi  drukarstwa  w  ogóle,  jak  niemniej 
znakomite  badania,  tyczące  się  szczegółowo  druków  ksylograficzny  eh. 
Dla  chcących  się  bliżej  z  drukami  temi  zapoznać  wymienię  tu  kilka 
najlepszych  prac,  odnoszących  się  do  tego  przedmiotu,  mianowicie:  Hei- 
neckena  „Idóe  generale  d'une  coUection  complete  d^estampes''  (1777), 
Guicharda  rozprawę  o  drukach  ksylograficznych  biblioteki  paryskiej 
w  Techenera  „Bulletin  du  BIbliophile",  Hellera  „Geschichte  der  Holz- 
schneidekunst"  (1828),  Falkensteina  „Geschichte  der  Buchdruckerkunst 
in  ihrer  Entdtehung  und  Ausbildung"  (1840),  Sotzmanna  rozprawy 
w  Rauraera  „Historisches  Taschenbuch"  (1837,  1841),  Massmanna  „Die 

Kotprawy  Wydiifthi  filolog.  T.  XVU.  19 
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Xylographa  dar  kOnigl.  Hof-  und  Staatsbibliothek  sowie  der  kOnigl. 
UniyersiUitsbibliothek  zu  Miinchen"  (18il).  Na  szczególna  uwagę  za- 
sługuje dzieło  ;,Die  Aufknge  der  Buchdruckerkunst  in  Bild  und  Schrift, 
an  dereń  friihesten  Erzeignissen  in  der  Weigerschen  Sammlung  erlllutert 
von  T.  O.  Weigel  und  dr.  Ad.  Zestermann"  (Lipsk  1866).  Jak  tytuł 
wskazuje,  jest  to  bibliograficzny  opis  znakomitego  zbioru  księgarza 
i  antykwaryusza  lipskiego  Weigla,  wydany  w  2  tomach  in  folio, 
a  ozdobiony  145  podobiznami  i  licznemi  umieszczonemi  wśród  tekstu 
rycinami. 

Żałować  tylko  należy,  źe  cena  tego  dzieła,  252  marki,  czyni  je 
nieprzystępnem  dla  mniej  zamożnych  bibliografów,  którzy  się  zadowolnió 
musza  wyciągiem  z  owego  dzieła,  drukowanym  jako  katalog  aukcyjny 
(cena  12  marek). 

W  najnowszym  wreszcie  czasie  poczęło  wychodzić  dzieło  pod  ty- 
tułem „Manuel  de  Tamateur  de  la  grarure  sur  bois  et  sur  mótal  au 
XV  siżcle"  par  W.  L.  Schreiber,  w  6  tomach,  którego  tom  IV  obejmie 
opis  książek,  wydanych  drukiem  ksylograficznym. 

U  nas  biblijografiia  polska  znakomite  w  ostatnich  czasach  zrobiła 
postępy,  biblijografia  natomiast  powszechna  bardzo  dotychczas  słabo 
w  literaturze  naszej  jest  reprezentowana.  Z  pisarzów  naszych  pierwszy 
Feliks  Bentkowski  w  książeczce  swej  O  najdawniejszych  książkach  dru- 
kowanych w  Polszczę,  a  następnie  dosłownie  w  Historyi  literatury  pol- 
skiej (T.  I,  str.  101  i  nasi)  mówi  o  wynalezieniu  druków  ksylogra- 
ficznych,  a  przypisując  ten  wynalazek  stanowczo  Jansonowi  Kosterowi, 
obywatelowi  harlemskiemu^  tak  się  w  dalszym  ciągu  wyraża:  „Po  wy- 
doskonaleniu ważnego  wynalazku  druków  ksylograficznych  dzieło  Ma- 
teusza z  Krakowa  pod  tytułem  „Ars  moriendi^,  około  r.  1440  przez 
Kostera  w  Harlemie  wydane,  do  naj pierwszych  tego  rodzaju  należy. 
Zaszczytem  jest  dla.  nas,  iż  sława  polskiego  autora,  lubo  już  naówczas 
nieżyjącego,  tak  była  wielka,  że  dziełu  jego  nad  tylu  innemi  dając 
pierwszeństwo,  godnem  je  osobliwiej  rozmnożenia  osadzono,  i  że  pismo 
Polaka  sztukę  drukarska  w  samych  początkach  zatrudniało^. 

Przeciwko  powyższemu  twierdzeniu  wystąpił  Bandtke  w  swej  Hi- 
storyi drukarń  krakowskich.  Wspomniawszy  najprzód  o  rycinie  sw. 
'  Krzysztoia  z  roku  1423  i  opisawszy  inny,  tymże  sposobem  robiony, 
obrazek  świętych  Pańskich,  znajdujący  się  w  Bibliotece  Jagiellońskiej, 
wylicza  według  Heineckena  kilka  druków  ksylograficznych ,  a  między 
niemi  Biblię  Pauperum^  której  egzemplarz  posiadała  niegdyś  Biblioteka 
krakowska,  jako  też  traktat  Ars  moriendi.  „Zęby  zaś  umiejętność 
umierania,  dodaje  przeciwko  Bentkowskiemu,  była  dziełem  Mateusza 
z  Krakowa^    mylnie  Maciejem  z  Krakowa  nazywanego,    rodem   Polaka, 
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nie  zgadza  się  z  prawda  bynajmniej,  tak  jak  to,  żeby  ja  Koster  w  Har- 
lemie  r.  1440  wybił".  Dowody,  które  Bandtkie  przytoczył  przeciwko 
polskiej  narodowości  Mateusza  i  przeciw  pochodzeniu  jego  z  Krakowa, 
nie  sa  bynajmniej  stanowcze  i  przekonywaj nce,  przyznać  jednakże  na- 
leży, iż  edycya  harleniska  Kostera  w  r.  1440  na  bardzo  wątłej  polegała 
podstawie,  a  Matennza  autorstwo  Artis  moriendi  nie  było  także  dosta- 
tecznie uzasadnione  i  udowodnione.  Pośrednie  też  i  ostrożne  stanowisko 
zajął  w  tym  sporze  Lelewel,  który  biorąc  za  ni6  przewodnia  rozbiór 
Historyi  drukarń  krakowskich  Bandtkiego  i  tegoż  H  i  s  t  o- 
ryi  Biblioteki  Uniwersytetu  Jagiellońskiego  w  Kra- 
kowie, napisał  i  wydał  w  roku  1823  Bibliograficznych  ksiąg 
dwoje,  dzieło  pełne  ciekawych  i  ważnych  spostrzeżeń  bibliograficznych 
i  bibliotekarskich.  „Jakiżkolwiek,  pisze  on  w  T.  I  str.  18,  po  dalszych 
sporach  los  na  Macieja  de  Cracovia  wypadnie,  czyli  okaże  się  rodem 
z  Pomoraa  czy  z  Polski,  to  na  zawsze  najpewniejsza  zostanie,  że  autor 
Artis  moriendi  jest  zupełnie  nieznany".  O  samym  zaś  druku  tak  picze: 
^Ars  moriendi  ksylograftTwane  jest  płodem  bezimiennym.  Cieszy 
się  Tytus  hr.  Działyński  (w  Konarzowie  pod  Poznaniem  piękne  zbiory 
ksiąg  posiadający),  że  jeden  egzemplarz  ksylograficznej  Artis  moriendi 
posiada.    Sa  to  niesłychane  rzadkości,  mianowicie  w  stronach  naszych". 

Ze  względu  właśnie  na  owa  „niesłychana  rzadkość",  opisałem 
w  wydanej  r.  1874  rozprawce  ^)  wzmiankowany  powyżej  przez  Lelewela 
egzemplarz,  który  wraz  z  całym  swym  księgozbiorem  przeniósł  hr.  Tytus 
Działyński  do  Kórnika,  gdzie  się  po  dziś  dzień  znajduje. 

Niniejsze  drugie  wydanie  uzupełniam  w  ten  sposób,  że  daję  wiemy 
przedruk  tekstu  wedle  pierwszego  wydania  z  odmianami  egzemplarza 
kórnickiego,  a  opis  bibliograficzny  tychże  wydań  umieszczam  w  przy- 
piskach  i  to  opis  każdej  strony  z  osobna  pod  odpowiednim  tekstem. 
Przedruk  tekstu  atoli  poprzedzam  uwagami  o  różnych  tekstach  i  wydar 
niach  traktatu  De  arte  bene  moriendi,  jako  też  o  domniemanym  autorze 
naszego  traktatu. 


Jednym  z  najpopularniejszych  tematów  ludowej  literatury  religijnej 
XV  wieku,  była  sztuka  umierania:  ars  moriendi.  Liczne  rękopisy 
zawierają  ten  traktat  i  wielka  jest  liczba  drukowanych  jego  wydań.  Za- 
znaczyć tu  przecież  należy,  iż  nie  jest  to  zawsze  ten  sam  traktat,  lecz  że 
przeciwnie  kilka  jest  jego  odmiennych  tekstów  i  kilku  różnych  autorów. 


')  Ars  moriendi,   druk  k.sylog-raficznj.    Opis  egzemplarza  Biblioteki  kórnickiej 
skreśli!  dr.  Zygmunt  Celichowski.  Toruń,  1874,  stron  15. 
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O  ile  dotychczasowe  badania  stwierdzić  zdołały,  najstarszym  z  nich 
jest  skreślony  około  roku  1408  przez  znakomitego  i  w  literaturze  teolo- 
gicznej tak  sławnego  kanclerza  paryskiego  Uniwersytetu  Jana  Gersona, 
któremu  niektórzy  pisarze  nawet  autorstwo  ^ Ksiąg  o  naśladowaniu  Je- 
zusa Chrystusa''  przypisywali  M.  Traktat  o  sztuce  umierania  stanowi 
trzecia  cżęśó  obszerniejszej  pracy  Gersona  pod  tytułem:  „Opusculum 
tripartitum  de  praeceptis  decalogi ,  de  confessione  et  de  arte  mo- 
r  i  e  n  d  i".  Obchodzący  nas  tu  bliżej  trzeci  dział  tej  pracy  rozpada  się 
na  4  części,  z  których  1-sza  zawiera  exhortationes,  2-ga  interrogationes, 
3-cia  orationes,  4- ta  obseryationes,  cały  zas  traktat  o  śmierci  zaczyna 
się  od  słów: 

Si  veraces  fidelesąue  amici  cujuspiam  egroti  curam  diligentius  agent 
pro  ipsius  vita  c  o  r  p  o  r  a  1  i  fragili  et  defectibili  conseryanda,  exigunt 
a  nobis  multo  fortius  deus  et  caritas  pro  salute  sua  s  p  i  r  i  t  u  a  1  i  solli- 
citudinem  gerere  specialem...  Quam  ob  rem  cura  fuit  presenti  scripto 
componere  brevem  ąuendam  exhortationis  modum  habende  circa  eos, 
qui  sunt  in  mortis  articulo  constituti. 

Książeczka  ta  przez  Gersona  równocześnie  w  jego  ojczystym  fran- 
cuskim i  w  łacińskim  napisana  języku,  była  rodzajem  katechizmu,  za- 
wierającego najważniejsze  zasady  wiary  i  moralności,  naukę  o  spowiedzi 
i  przepisy  zachowania  się  w  godzinę  śmierci.  To  też  episkopat  fran- 
cuski, uznając  jej  użyteczność,  rozporządził  liczne  jej  odpisy  i  zalecił 
wywieszanie  takowych  na  tablicach  w  kościołach^   szkołach  i  szpitalach. 

Ksylograficznego  wydania  tej  pracy  Gersona  nie  było,  natomiast 
po  wynalezieniu  sztuki  drukarskiej  wielokrotnie  była  przedrukowana 
i  na  obce  tłomaczona  języki,  mianowicie  też  na  język  niemiecki  2). 


*)  Johannes  Gerson,  Professor  der  Theologie  und  Kanzler  der  Uniyersitfit  Paris, 
eine  Monographie  von  dr.  Jobann  Baptist  Scłiwab.  Wilrzburg,  1858,  zob.  str.  688.  Autor 
popełnia  niedokładność,  naznaczając  stanowczo  r.  14()8  jako  dato  napisania  Opusculum 
tripartitum  ;  jest  U>  tylko  ostateczna  ku  górze  granica,  bo  w  tymże  roku  już  w  innem 
piśmie  jest  wspomniane,  mogło  był(»  atoli  powstać  kilka  lat  wcześniej. 

*)  Die  deutschen  Sterbebuchlein  von  der  filtesten  Zeit  des  Bucbdruckes  bis  zum 
Jahre  1520,  von  dr.  Franz  Falk.  Mit  9  Facsimiles.  Kolonia  181K).  Z  tłomaczów  nie- 
mieckich wyszczególnić  należy  sławnego  kaznodzieję  sztrasburskiego  Jana  Geilera  de 
Kaisersberg,  który  wydał  dosłowny  przekład  Opusculum  tripartitum  pod  tytułem:  Der 
dreieckicht  Spiegel .  a  prócz  tego  osobno  r.  14H2  traktat  o  śmierci,  w  skróceniu  potl 
tytułem:  Wie  man  sich  halteu  sol  bei  einem  sterbenden  Menschen.  Biblioteka  kórnicka 
posiada  podobiznę  tego  wydania  wykonana  r.  1878  „Facsimile  avec  une  introduction 
par  rabb(5  L.  Dai'lieux".  Traktat  ten  zac/.yna  sie  od  słów:  Ein  getruwer  warer  finmd 
eyns  sicben  menschen  pfligt  groson  tliss  anzukoren,  wie  er  in  by  liplichem  zer^-engli- 
chem  leben  behalten  mogę. 
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Drugim  z  rzędu  a  najwięcej  znanym  traktatem  o  sztuce  umierania 
jest  ten,  który  rozpowszechniony  został  za  pomocą  ksylografii  pod  ty- 
tułem Ars  raoriendi.  Zajęciu ,  jakie  w  bibliografach  budziły 
wszelkie  druki  ksylograficzne,  zawdzięcza  też  niniejsza  Ars  moriendi,  ii 
w  dziełach  bibliograficznych  o  niej  najwięcej  się  rozpisywano,  kiedy 
siostrzyce  jej  poszły  poniekąd  w  zapomnienie.  Ze  późniejszym  jest  ten 
traktat  od  pracy  Gersonowej,  dowodzi  ta  okolicznosó,  iż  autor  we  wstępie 
powołuje  się  na  Gersona  temi  słowy:  Et  ergo  nullatenus  infirmo  detur 
spes  nimia  corporalis  sanitatis  consequende.  Nam  secundum  can- 
cellarium  parisiensem  sepe  per  talem  falsam  consolacionem  et 
fictam  sanitatis  confidentiam  certam  incurrit  homo  dampnationem",  a  taż 
uwaga  znajduje  się  dosłownie  w  traktacie  Gersona  o  śmierci,  w  ustępie 
zawierającym  obserrationes. 

Nasuwają  się  teraz  dwa  pytania:  z  którego  czasu  pochodzi  ten 
traktat  i  kto  jest  jego  autorem.  Aby  wyjaśnić  te  kwestye,  należałoby 
przedewszystkiem  zbadać  rękopisy,  zawierające  nasza  Ars  moriendi. 
Zróbmy  ich  przegląd,  o  ile  sa  znane. 

W  bibliotece  miejskiej  w  Marsylii  znajduje  się  podobno  taki  ko- 
deks ^),  ale  tenże  nie  był  mi  dostępny. 

Drugi  kodeks  przytacza  Loserth  (Hus  und  Wiclif,  Praga,  1884, 
str.  69,  n.  1),  jako  znajdujący  się  w  Bibliotece  uniwersyteckiej  we 
Wrocławiu.  Już  Sommerlad  '^)  sprawdził,  że  kodeks  ten  (I.  Q.  37)  nie 
zawiera  naszej  Ars,  lecz  inna,  i  to  kardynała  Capranica,  o  której  niżej 
będzie  mowa.  Zarząd  Biblioteki  wrocławskiej  był  łaskaw  przysłać  mi 
ten  kodeks  do  Kórnika;  przekonałem  się,  że  na  kartach  192 — 202  jest 
traktat  „o  sztuce  umierania",  ale,  jak  to  Sommerlad  słusznie  twierdził, 
nie  ten  sam,  co  ksylografowany.  Zaczyna  się  od  słów:  cum  de  pre- 
sentis  exilii  miseria.  Na  górnym  marginesie  karty  192  znajduje  się 
dopisek:  Tractatus  de  arte  moriendi  mgr.  Mathei  de  Crac-ovia  Sacre 
theol.  doctoris,  ale  dopisek  ten  jest  bałamutny,  bo  autorem  traktatu  nie 
jest  Mateusz,  lecz  Capranica.  Winienem  dodać,  że  dopisek  ten  skreślony 
jest  wprawdzie  pismem  XV  wieku,  ale  inna  ręka,  niż  sam  traktat  i  nie- 
zawodnie znacznie  jest  późniejszy. 


*)  Falk,  Korreapondenzhlatt  der  deutscheii  Gesdi.  Vereine  1S7.S  i  Hiinel  Cata- 
log-us  libr.  inss.  p.  21 H. 

*)  Matthneiifl  von  Krakau,    Inang^ural- Di>«flert«*ition  v.  Theodor  Sommerlad.  Halle, 
1891,  stron  101. 
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Trzeci  z  rzędu  kodeks  w  Melku  ^)  zawiera  tę  sama  Ars,  co  kodeks 
wrocławski,  tak  samo  kodeks  w  Bibliotece  Giesseńskiej  2). 

Widzimy  tedy,  ze  rękopisy  zawodzą  i  nie  rozstrzygają  kwestyi 
co  do  czasu  powstania  naszej  Artis  moriendi.  Ponieważ  zaś  bibliogra- 
fowie najstarsze  jej  wydanie  ksylograiiczne  kładą  na  rok  1450,  mieK- 
bysmy  przeto  dla  jej  narodzin  szeroka  przestrzeń  czasu  między  r.  1408 
a  1450.  Ponieważ  zaś  Gerson  wspomniany  jest  w  traktacie  jako  can- 
cancellarius  parisiensis,  a  godność  tę  złożył  r.  1419,  możnaby  prseto 
owa  przestrzeń  czasu  ścieśnić  do  lat  1408 — 1419  i  w  nich  szukać  jej 
autora. 

W  XV  i  następnych  stuleciach  utrzymywała  się  między  biblijogra- 
fami  tradycya,  że  autorem  traktatu  De  arte  moriendi  jest  Mateusz 
z  Krakowa,  biskup  wormacki.  Tej  tradycyi  niezawodnie  przypisać  na- 
leży błąd,  jaki  popełnił  wydawca  drukowanej  w  Kolonii  około  r.  1470 
u  UIryka  Zella  książki ,  pod  tytułem :  Incipit  prologus  in  librum  de 
arte  moriendi  magistri  Mathei  de  Cracovia  sacre  theologie  professoris  ^) ; 
tak  samo  przypisywali  zazwyczaj  bibliografowie  Mateuszowi  z  Krakowa 
znajdywane  po  rękopisach  traktaty  de  arte  moriendi,  bez  krytycznego 
zbadania  tekstu.  Tymczasem  już  dr.  Falk  *)  zbadał  owo  kolońskie  wy- 
danie Zella  i  przekonał  się ,  że  ten  przypisany  Mateuszowi  z  Krakowa 
traktat  de  arte  moriendi,  jest  znanym  skądinąd  traktatem  kardynała 
Capranica,  o  którym  będzie  ni^ej.  Ale  ta  okoliczność,  że  wydawca  czy 
drukarz  koloński  przypisał  mylnie  Mateuszowi  wydany  przez  siebie 
traktat  i  że  Loserth  również  mylnie  przypisał  Mateuszowi  traktat,  znaj- 
dujący się  w  kodeksie  Biblioteki  wrocławskiej,  nie  rozstrzyga  pytania, 
czy  Mateusz  jest  autorem  tego  lub  jakiegokolwiek  innego  traktatu  de 
arte  moriendi,  ani  też  pytania,  kto  jest  autorem  obchodzącej  nas  ta 
bliżej,  ksylografowanej  Ars. 


')  GataL  cod.  mas.  qui  in  biblioth.  monasterii  Mellicensis  senmntor.  Wiedeń, 
1889,  nr.  1. 

^)  J.  Yalentinus  Adrian,  Catalogus  codioum  manuscriptonim  bibliothecae  acade- 
miae  Gissensis.  Francofurti  ad  Moenum  1840.  Nr.  771,  codex  chartacens  sec.  Xy.  fol. 
229b — 2.36a.  Ejasdem  (scil.  Matthael  Episc.  Wormatiensis)  ut  yidetur  —  Tractatolas  de 
arte  moriendi.  Ita  iuscriptio  incip.  (p.  introduct.).  Cum  omnium  terribilinm  eto.  £xplic. 
mori  discat.  14B9.  Sommerlad  przypuszcza,  iż  to  jest  ksylografowana  ars,  tymczasem 
jest  to  ars  Capraniki. 

')  Hain,  Repertorium  bibliographicnm ,  nr.  5801.  Pod  nr.  5802  przytacza  Hain 
niemieckie  wydanie  tejże  książeczki:  Matthei  de  Cracovia  de  arte  moriendi  teutsch.  s.  1. 
et  a.  Prof.  .Wawrowskiemn  zawdzięczam  wiadomość,  iż  łacińskie  wydanie  tego  traktatu 
(Hain,  5801)  znajduje  sie   także   w  Bibliotece  miejskiej  w  Trewirze:    Incunab.  nr.  926. 

*)  Dr.  Falk,   Die  deutscben  SterbebUchletn,  str.  82—83. 
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W  najnowszym  dopiero  czasie,  bo  w  r.  1891  wyszła  w  Halli  do- 
ktorska rozprawa  Teodora  Sommerlada ,  pod  tytułem:  Matthaeus  yon 
Krakau,  w  której  autor  oświadcza  się  stanowczo  za  tom,  źe  Mateusz 
z  Krakowa  jest  autorem  tej  właśnie  ksylografowanej  Ars  moriendi. 
Opiera  on  swe  twierdzenie  przedewszystkiem  na  podobieństwie  stylu 
tejże  Artis  ze  stylem  innych  pism  Mateusza,  jakoteż  na  ulubionej  przez 
niego  formie  dyalogicznej.  Ponieważ  traktat  Gersona  co  najmniej  już 
w  r.  1408  był  skreślony,  a  Mateusz  umarł  w  r.  1410,  przeto  chronolo- 
gia nie  sprzeciwia  się  temu  przypuszczeniu.  Gdyby  zresztą  traktat  Ger- 
sona napisany  był  dopiero  w  r.  1408,  to  tak  wczesna  znajomość  tego 
traktatu  możnaby  wedle  Sommerlada  wytłumaczyć  tem,  iż  Mateusz  był 
profesorem  i  rektorem  Uniwersytetu  heidelberskiego,  który  z  paryskim 
Uniwersytetem,  którego  Gerson  był  kanclerzem,  bliskie  utrzymywał 
stosunki.  W  średnich  wiekach  zresztą  pisma  znakomitych  uczonych  sto- 
sunkowo bardzo  szybko  rozchodziły  się  po  całym  cywilizowanym  świecie. 
Do  tych  wywodów  Sommerlada  dodać  można  i  to,  że  tak  Gerson  jak 
Mateusz  brali  udział  w  synodzie  pizańskira  r.  1408  i  że  tamże,  jeżeli 
nie  wcześniej,  mógł  był  Mateusz  poznać  traktat  Gersona  i  zaczerpnąć 
zachęty  do  napisania  swojej  Artis  moriendi.  Wzmianka  o  Gersonie 
w  przedmowie  do  tejże  Ars  stwierdza,  że  oba  traktaty  stoją  względem 
siebie  w  pewnym  przyczynowym  stosunku  i  naprowadza  nawet  na  do- 
mysł, że  działały  tam  wpływy  osobistej  znajomości  obu  pisarzy. 

Jakkolwiek  tedy  nie  posiadamy  dotychczas  bezpośredniego  a  nie- 
zbitego dowodu  na  autorstwo  Mateusza  z  Krakowa,  to  przecież  wielkie 
jest  prawdopodobieństwo,  że  to  z  pod  jego  pióra  wypłynęła  nasza  ksy- 
lografowana  Ars  moriendi,  zaczynająca  się  od  słów:  Quamvis  secundum 
philosophum  tertio  Ethicorum  oranium  terribilium  mors  corporis  sit  terri- 
bilissima,  morti  tamen  animae  nuUatenus  est  comparanda. 

Wspomniałem  wyżej  o  druku  kolońskim  Artis  moriendi,  przypisy- 
wanej mylnie  Mateuszowi ,  a  będącej  utworem  kardynała  Capraniki. 
Otóż  wspomiany  kardynał  Dominik  Capranica,  urodzony  r.  1408  a  zmarły 
1458,  napisał,  wedle  Falka  6  lat  przed  śmiercią  a  zatem  1452,  traktat 
pod  tytułem  Ars  bene  moriendi,  albo  Speculum  artis  bene  moriendi  de 
temptationibus ,  poenis  infemalibus,  interrogationibus  agonisantium  et 
varii8  orationibus  pro  illorum  salute  faciendis. 

Już  dr.  Falk  stwierdził,  że  ars  Capraniki  nie  jest  oryginalnym 
utworem,  ale  zlepkiem  dwóch  utworów:  Gersonowego  i  ksylografowa- 
nego.  Tak  np.  z  ksylografowanego  tekstu  wziął  Capranica  „tentacye 
djabelskie^,  ale  opuścił  dyalogicznie  w  nim  przeciwstawione  „inspiracye 
anielskie^,  zaczerpnął  też  z  niego  część  wstępu,  z  Gersona  zaś  interro- 
gationes,  exhortationes  i  oratioues.     Ta  okoliczność,   że  Capranica  zapo- 
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Życzył  się  u  ksylograf  o  wanej  Ara  moriendi,  wytłómaczyć  zdoła  pomyłkę 
wydawcy  kolońskiego,  który  znając  może  pobieżnie  Mateuszowa  Ars 
albo  z  rękopisów  albo  z  ksylografii,  albo  przynajmniej  znając  tradycya, 
że  Mateusz  z  Krakowa  jest  autorem  traktatu  de  arte  moriendi,  i  tę  pracę 
Capraniki  poczytał  za  utwór  Mateusza  i  pod  jego  ogłosił  imieniem. 

Jak  się  to  nieraz  dzieje,  późniejsza  kompilacya  Capraniki  nabrała 
większej  niemal  popularności  od  oryginalnych  utworów,  z  których  była 
zlepiona,  i  tak  przytaczają  bibliografowie  24  wydań  traktatu  Capraniki 
w  różnych  językach.  Zaczyna  się  on  od  słów :  Cum  de  presentis  exilii 
miseria  raortis  transitus  propter  moriendi  imperitiam  multis,  non  solum 
laicis,  verum  etiam  religiosis  atque  devotis  difficilis  multumąue  pericu- 
losus,  ...idcirco  in  presenti  materia  (qnae  de  arte  moriendi  est)  seąuens 
brevis  exhortationi3  modus  est  etc. 

Sa  innejcj^zcze  traktaty,  mające  za  przedmiot  śmierć  i  umierają- 
cego człowieka,  np.  Jana  Baptysty  Spagnuoliego  Mantuańczyka  (1448 — 
1516)  dwa  pisma:  Consolatio  super  morte  i  De  contemptu  mortis;  po- 
mijamy je  tu  atoli ,  ponieważ  z  nasza  ksylografowana  Ars  moriendi 
i  z  jej  domniemanym  autorem  Mateuszem  w  bliższym  nie  zostają 
stosunku. 

Aby  ułatwić  późniejszym  badaczom  oryentowanie  się  w  licznych 
traktatach  de  arte  moriendi  tak  rękopiśmiennych,  jak  drukowanych, 
zestawiamy  tu  raz  jeszcze  początki  3  najważniejszych  tekstów: 

I.  Gersona,    przed  r.  1408 :    Si  veraces   fidelesque  amici   cnjus- 
piam  egroti.... 

II.  Ksylografowany  (Mateusza  z  Krakowa,  1408 — 1410):  Quaravis 
secundum  philosophum  tertio  Ethicorum 

III.  Capraniki,  1452:  Cum  de  presentis  exilii  miseria... 


^      --v>  ^    ' 


Wszystkie  ksylograficzne  wydania  II  (Mateuszowej)  Ars  moriendi 
do  wielkich  należą  rzadkości  bibliograficznych.  Pierwsze  wydanie,  usku- 
tecznione około  r.  1450,  znajdowało  się  w  zbiorze  antykwaryusza  lip- 
skiego T.  O.  Weigla  i  przeszło  na  licytacyi,  urządzonej  w  Lipsku  w  maju 
1872,  na  własność  brytańskiego  Muzeum  w  Londynie,  za  cenę  7150 
talarów.  Jest  to  wydanie  odbite  tylko  na  jednej  stronie,  a  karty  skła- 
dane sa  w  ten  sposób,  że  dwie  zadrukowane  strony  stoją  zawsze  naprzeciw 
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siebie,  a  po  nich  następują  2  czyste  i  t.  d.  ^).  Później  sklejano  ze  sobą 
dwie  czyste  strony,  tak  iż  ksylografia  robiła  wrażenie,  jakoby  odbita 
była  po  obu  stronach  jednej  karty ;  jeszcze  późniejsze  wydania  odbijane 
były  rzeczywiście  po  obu  stronach  tej  samej  karty.  Do  nich  należy 
egzemplarz  kórnicki  ^). 

Jakkolwiek  literatura  druków  ksylograficznych  jest  już  dość  bo- 
gata, nie  wyczerpuje  jednakże  przedmiotu  tak  dokładnie,  aby  egzempla- 
rzowi kórnickiemu  naznaczyć  można  pewne  miejsce  w  szeregu  różnych 
opisanych  wydań.  Zapowiedziane  a  wspomniane  wyżej  dzieło  Schreibera: 
Manuel  de  Tamateur  de  la  gravure  au  XV  siecle,  którego  tom  4rty  ma 
objąć  opis  druków  ksylograficznych,  rzuci  może  nowe  światło  na  ten 
przedmiot  i  ułatwi  wypisanie  dokładnej  metryki  egzemplarzowi  kór- 
nickiemu. 

Nadmienić  jeszcze  wypada,  że  po  wynalezieniu  sztuki  drukarskiej 
Ars  moriendi  wielokrotnie  była  drukowana.  Biblioteka  kórnicka  posiada 
druk  XV  w.  pod  tytułem:  Ars  moriendi  ex  variis  scripturarum  senten- 
tiis  collecta  cum  figuris  ad  resistendum  in  mortis  agone  dyabolice  su- 
gestiom yalens  cuilibet  christifideli  utilis,  ac  multum  necessaria  s.  1.  et 
a.  4-to,  14  kart  z  14  rycinami.  Jest  to  wydanie  to  samo,  które  opisuje 
Lelewel  w  Księgach  bibliograficznych  T.  I,  str.  18  i  19,  a  Hain  w  Re- 
pertorium pod  nr.  1834.  Egzemplarz  kórnicki  jest  niestety  defektowy. 
Inne  wydanie  z  XV  wieku,  również  b.  m.  i  dr.,  posiada  biblioteka 
Poznańskiego  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk.  Ryciny  i  czcionki  te  same, 
co  w  egzemplarzu  kórnickim.  W  Polsce  wyszła  Ars  moriendi  w  r.  1533 
u  Macieja  ScharflFenbergera,  w  8-ce,  egzemplarze  tego  wydania  posiada 
Biblioteka  Ossolińskich  i  Bibl.  ordynacyi  Zamoyskich  w  Warszawie. 


^)  Biblioteka  kórnicka  posiada  pi^kn^  bardzo  reprodukcja  tego  wydania,  opa- 
trzona wstepenii  pod  tytułem :  The  Ars  moriendi  (editio  princeps,  circa  1450)  A  repro- 
duction  of  the  Copj  in  the  British  Mnsenm.  Edited  by  W.  liarry  Rylands  F.  S.  A. 
Witfa  an  introduction  by  George  Bullen.  F.  S.  A.  Londoui  1881. 

')  W  r.  1883  wyszła  w  Paryżu  podobizna  tego  wydania  wykonana  przez  Adama 
Pilińskiego,  pod  tytułem:  Ars  moriendi.  Beprodait  en  facsiraile  sur  rexeniplaire  de  la 
Biblioth^ue  nationale  par  Adam  Piliński,  precedće  d*une  notice  par  Oustaye  Pawłowski. 
Paris,  chez  Adam  Piliński  et  fils,  ćditeurs  (cena  100  franków).  Faksimile  to  zgadza  się 
najzupełniej  s  egzemplarzem  kórnickim. 


Bosinmwj  Wydiiało  fllolof.  T.  XY]I.  20 
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Przystępujemy  teraz  do  pi-zedruku  teksta  wydań  ksylografowanych 
i  to  wedle  pierwszego  wydania  z  r.  1450,  z  uwzględnieniem  różnic 
egzemplarza  kórnickiego.  W  przypiskach,  pod  tekstem,  dajemy  opis 
i  objaśnienia  rycin. 

Wspomnieliśmy  już  wyżej,  że  editio  princepa  odbita  jest  po  jednej 
stronie  karty,  tak  iż  fol.  la  jest  czyste,  fol.  Ib  i  2a  zadrukowane,  fol. 
2b  czyste,  fol.  3a  czyste,  3b  rycina,  4a  druk,  4b  i  5a  czyste,  fol.  5b 
rycina,  6a  druk  i  t.  d.  Wydanie  to  ma  wogóle  kart  24,  których  24 
strony  sa  czyste,  24  zapełnione  rycinami  i  tekstem.  Ryciny  i  tekst  w  po- 
trójnem  obliniowaniu.  Egzemplarz  kórnicki  zaś  składa  się  z  13  kart 
formatu  arkuszowego,  w  dzisiejszym  stanie  28  centymetrów  wysokich 
a  19  szerokich.  Papier  dość  mocny,  z  filigranami  na  foliach  3,  4,  7, 
8,  9,  10  i  12;  filigrany  te  jednakże  sa  niewyraźne,  tak  iż  stanowczo 
oznaczyć  ich  nie  można;  być  może,  iż  przedstawiać  maja  kotwicę. 

Wierzchnia  strona  pierwszej  karty  czyli  fol.  la  czyste,  fol.  Ib  i  2a 
zawierają  tekst  przedmowy,  w  podwój  nem  obliniowaniu,  tak  samo  jak 
i  reszta  kart. 

Tekst  dajemy  w  nowoczesnej  ortografii  i  z  rozwiązaniem  licznych 
skróceń. 

Ars  moriendi.  ^) 

Quamvis  secundum  philosophum  tertio  Ethicorum  ^)  omnium  terri- 
bilium  mors  corporis  sit  terribilissima ,  morti  tamen  animae  nullatenus 
est  comparanda,  teste  Augustino,  qui  ait:  Maius  est  dampnum  in  amis- 
sione  unius  anime,  quam  mille  corporum,  teste  etiam  Bernardo,  qui 
dieit:  Totus  iste  mundus  ad  unius  animae  pretium  aestimari  non  potest. 
Mors  ergo  animae  tanto  est  horribilior  atque  detestabilior,  quanto  anima 
cori)ore  est  nobilior  atque  pretiosior.  Cum  ergo  anima  tante  pretiositatts 
existat  et  diabolus  pro  morte  ipsius  aeterna  hominem  in  extrema  infir- 
mitate  maximis  temptationibus  infestet,  ideo  summe  necessarium  est,  ut 
homo  animae  suae  provideat,  ne  morte  illa  perdatur.  Ad  quod  maxime 
expediens  est,  ut  quilibet  artem  bene  moriendi,  de  qua  est  praesens 
intentio,    frequenter   prac    oculis    habeat    atque    extremam    infirmitatem 


^)  Editio  1  fol.  Ib.    pr6cz  napisu:   Ars  moriendi,   wierszy   .30.     EgKemplars   k6r* 
nicki:  fol.  Ib,  napis  u  góry  miedzy  jedna  a  drugą  obwódką,  wierszy  30. 
^)  Wedle  Arystotelesa  w  księdze  III  Etyki, 
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mente  sua  revolvat,  quia,  ut  ait  Gregorius,  valde  se  sollicitat  in  bono 
operę  ^\  qui  semper  cogitat  de  extremo  fine.  Nam  si  futurum  malum 
praeconsideretur,  facilius  tolerari  potest,  juxta  illud :  Futura  si  praescian- 
tur,  levius  tolerantur.  Sed  rarissime  aliąuis  se  ad  mortem  disponit  tem- 
pestive  eo  quod  quilibet  diutius  se  victurum  eKistimet,  nequaquam  cre- 
dens  se  tam  cito  moriturum ,  quod  instinctu  diaboli  fieri  certum  est. 
Nam  plures  per  talem  inanem  spera  se  ipsos  neglexerunt  indispositi  mo- 
rientes.  £t  ergo  nuUatenus  infirmo  de  tur  spes  nimia  corporalis  sanitatis 
consequeiidae.  Nam  secundum  eaneellarium  parisiensem  2)  saepe  per 
talem  falsam  consolationem  et  fictam  sanitatis  eonfidentiam  certam  in- 
currit  homo  dampnationem.  Antę  omnia  ergo  inducatur  moriturus  ad  ea, 
quae  necessario  ad  salutem  requiruntur.  Primo  ut  credat,  sicut  bonus 
christianuB  credere  debet,  laetus  quoque  quod  in  fide  Christi  et  ecclesiae 
morietur  unitate  et  obedientia  ^).  Secundo  ut  recognoscat,  se  Deum  gra- 
viter  offendisse  et  inde  doleat.  Tertio  ut  proponat  se  yeraciter  emendare, 
si  8upervixerit  et  nunqaam  amplius  peccare.  Quarto  ut  indulgeat  suis 
o£fensoribus  propter  Deum  et  remitti  petat  ab  his,  quo8  ipse  offendit. 
Quinto  ut  oblata  restituat.  Sexto  ut  cognoscat  pro  se  mortuum  esse 
Christum  ^)  et  quod  aliter  salyari  non  potest,  nisi  per  meritum  passionis 
Christi,  de  quo  agat  Deo  gratias,  in  quantum  valet.  Ad  que  si  bono 
corde  respondent,  signum  est,  quod  sit  de  numero  salvandorum.  Deinde 
studiose  inducatur  ad  debitum  usum  sacramentorum  ecclesiae.  Primo  ut 
per  veram  contricionem  integram  faciat  confessionera,  alia  etiam  ecclesiae 
sacramenta  devote  recipiendo.  Quisquis  vero  de  praemissis  ab  alio  inter- 
rogatus  et  informatus  non  fuerit,  se  ipsum  interroget  considerando,  si 
sit  dispositus,  ut  praefertur.  Qui  autem  sic  dispositus  est,  se  totura 
passioni  Christi  ^)  committat,  continue  eam  retinuando  atque  meditando. 
Nam  per  hoc  omnes  temptationes  diaboli  et  in  fide  maxiine  superantur. 
Unde  notandum,  quod  morituri  graviores  habent  temptationes,  quam 
unquam  prius  habuerunt.  Et  sunt  quinque,  ut  postea  patebit,  contra 
quas  angelus  suggerit  eis  quinque  bonas  inspirationes.  Sod  ut  omnibus 
ista  materia  sit  fructuosa  et  nullus  ab  ipsius  speculatione  secludantur  ^')j 


^)  W  egzemplarzu  kórnickim :  in  bonis  operibus. 

*)  Wedle  kanclerza  paryskiego,  t.  j.  Jana  Gernona. 

3)  Ed.  1  fol.  Ib  kończy  sio  na  wyrazach :  unitate  et  obedientia.  Fol.  2a  zaczyna 
sie  od  słów;  Secundo  ut  recognoscat.  zawiera  w  sobie  wierszy  2\).  W  egzenipl.  kórn. 
ma  fol.  2a  wierszy  28,  a  zaczyna  się  od  s-Fów :    Christianus  credere  debet. 

<)  W  egzempl.  kórnickim  brakuje  słów:   esse  Christum. 

*)  W  egzempl.  kórnickim  brakuje  słowa:  Christi. 

*)  Secludantur  w  obu  wydaniach  ksylograf.;  w  drukach:  secludatur. 
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sed  inde  mori  salubriter  discat  ^),  tam  lustris  tantum  literato  deseryien- 
tibus,  quam  imaginibiis  laico  et  literato  simul  desementlbus  cunctorum 
oculis  obicitur.  Qaae  duo  se  mutuo  correspoudentes,  habent  se  tanąuam 
speeulum,  in  quo  praetcrita  et  futura  tanquam  praesentia  speculantur. 
Qui  ergo  bene  mori  yelit ,   ista  cum  sequentibus  diligenter  consideret  ^). 


Temtatio  diaboli  de  Me  ^). 

Ex  quo  fides  est  totius  salutis  fundamentum  et  sine  ea  nuUi  omnino 
potest  esse  salus  teste  Augustino,  qui  ait:  Fides  est  bonorum  omnium 
fundamentum  et  humanae  salutis  initium;  et  Bernardo  dicente:  Fides 
est  humanae  salutis  initium,  sine  hac^)  nemo  ad  filiorum  Dei  numerum 
potest  pertinere,  sine  bac  omnis  labor  hominis  est  vacuus.  Ideo  diabolus 
totius  humanae  gentis  ^)  inimicus  totis  viribus  hominem  in  extreroa  in- 
firmitate  ab  illa  totaliter  ayertere  nititur  vel  saltem  ad  deyiandum  in  ea 
ipsum  inducere  laborat  dicens :  tu  miser,  in  magno  staś  errore ;  non  est, 
sicut  eredis  vel  sicut  praedicatur:  infernus  fractus  est.  Quidquid  homo 
agat  ^),  licet  aliquem  vel  se  ipsum  occidat  cum  indiscreta  penitentia, 
sicut  aliqui  fecerunt,  vel  idola  adorat,  ut  reges  paganorum  et  plures 
pagani  faciunt,  nonne  in  iinem  idem  est,  quia  nullus  revertitur  dicens 
tibi  veritatem,  ei   sic  fides  tua  nihil  est.     His  et  similibus  diabolus  ma- 


')  W  egzempl.  kórnickim:  diacant 

')  Kd.  I.  fol.  2b  i  3a  czyste,  fol.  3b  rycinn,  przedstawiająca  umierającef^)  koszo- 
nego przez  djaMów  w  rzeczach  wiary.  Chory  le^y  na  iożu  śmiertelnem  po  prawej  stronie 
ryciny,  szatani  otaczają  go,  chcąc  zachwiać  w  nim  wiarę.  Tak  na  tej,  jak  i  na  następ- 
nych rycinach  mają  przedstawione  na  nich  osoby  zapisane  kartki,  jakoby  im  z  ust  wy- 
chodzące, a  wyrażające  ich  myśli  lub  mowę.  Na  niniejszej  rycinie  jeden  z  djabłów  ma 
kartkę  z  napisem:  infernus  factus  est,  drugi:  interficias  te  ipsum,  trzeci: 
fac,  sicut  pagani.  Jako  ilustracyę  do  słów  powyższych  wskazuje  pierwszy  z  trzech 
rozmawiających  ze  sobą  ludzi,  drwiących  sobie  pewnie  z  wiary;  drugi  człowieka  pod- 
rzynającego sobie  gardło,  a  obok  niego  personiiikacyę  pokuty  z  rózgą  i  biczem ;  trzeci 
wreszcie  parę  królewską  klęczącą  i  modlącą  się  do  stojącego  na  kolumnie  bałwana. 
W  górze  zaś  po  prawej  stronie  nad  łóżkiem  umierającego :  Bóg  Ojciec,  Chiystas  i  Matka 
Boska.  W  egzemplarzu  kórnickim  zup&łnie  taka  sama  rycina,  wiernie  a  pierwowzoru 
naśladowana.  O  ile  z  porównania  egzemplarza  kórnickiego  z  podobizną  wydania  pierw- 
szego sądzić  można,  jest  rysunek  tegoż  wydania  delikatniejszy. 

^)  Ed.  I.  fol.  4:a  prócz  napisu  wierszy  26,  egzempl.  kórnicki  fol.  3a  wierszy  25. 
Tekst  niniejszy  odpowiada  zupetnie  poprzedzającej  rycinie. 

*)  Egzemplarz  kórnicki :   ac. 

^)  Egzemplarz  kórnicki:    generis. 

^)  Egzemplarz  kórnicki:   agit. 
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xime  laborat,  ut  hominem  in  extremis  agentem  a  fide  ayertat,  quia  bene 
scit:  si  fundamentum  ruat,  omnia  superaedificata  necessario^)  ruent. 

Secundum  tamen  quod  diabolus  in  nulla  temptatione  hominem  co- 
gere  potest,  nec  etiam  aliquo  modo  praeyalere,  ut  sibi  consentiat,  quamdiu 
usum  rationis  babuerit,  nisi  sponte  voluerit  consentire,  qiiod  certę  super 
omnia  caveudum  est.  Unde  apostolus:  fidelis  Deus,  qui  non  patietur  2)^ 
Y08  temptari  super  id,  quod  potestis,  sed  faciet  cum  temptatione  proyen- 
tum,  ut  poBsit  ^)  sustinere  ^). 


Bona  inspiratio  angeli  de  fide  ^). 

Contra  primam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspira- 
tionem  dicens:  O  homo,  ne  credas  pestiferis  suggestionibus  diaboli,  cum 
ipse  sit  mendax,  nam  mentiendo  prothoparentes  decepit,  nec  a]iquo  modo 
in  fide  dubites,  licet  sensu  yel  intellectu  comprehendere  non  yaleas,  quia 
si  comprehendere  posses,  nuUatenus  esset  meritoria,  juxta  illud  Gregorii : 
Fides  non  habet  meritum,  cui  humana  ratio  praebet  experimentum.  Sed 
memento  yerba  sanctorum  patrum,  scilicet  sancti  Pauli  ad  Hebraeos  XI 
dicentis:  Sine  fide  impossibile  est  placere  Deo;  et  Johannis  tertio:  Qui 
non  credit,  jam  judicatus  est;  et  Bernardi  dicentis:  Fides  est  primo- 
genita  inter  yirtutes;  et  iterum:  Beatior  fuit  Maria  percipiendo  fidem 
Christi,  quam  carnem  Christi.  Considera  etiam  fidem  antiquorum  fidelium: 
Abraham,  Isaac  et  Jacob  et  quorundam  gentilium,  scilicet  Job,  Baab  ^) 
meretricis  et  similium ;  similiter  fidem  apostolorum  nec  non  immutabilium 
martirum,  confessorum  atque  yirginum.  Nam  per  fidem  omnes  antiqui 
et  modemi  placuerunt.  Per  fidem  sanctus  Petrus  super  aqua6  ambulavit, 
sanctus  Johannes  yenenum  sibi  propinatum  sine  nocumento  bibit,  montes 
caspii  orante  Alexandro  per  fidem  adunati  sunt.  Et  ideo  fides  adeo  me- 
rito  benedicta.   Propterea  yiriliter  debes  resistere  diabolo  et  firmiter  cre- 


^)  W  egzemplarzu  kórnickim  brakuje:   necessario. 

')  Egzpl.  kórn. :   patitur. 

^)  Egzpl.  kóm  :  possitis. 

*)  W  ed.  I.  fol.  4b  i  6a  czyste,  na  5b  rycina:  aniot  wzmacnia  wiarę  umierają- 
cego, na  ręce  przewieszona  kartka  z  napisem :  Sis  firnius  in  fule ;  po  lewej  stronie 
Trójca  Św.,  Matka  Boska  i  Święci;  na  dole  zaś  zwalczeni  szatani  z  napisami:  frustra 
laborayimus,  victi  sumus,  fugiamus.  Ta  sama  rycina  w  egzpl.  kórn.  na  fol.  8b. 

^)  Ed.  I.  fol.  6a,  wierszy  31;  egzpl.  kórn.  fol.  4a,  wierszy  29;  nadpis  miedzy 
obwódkami. 

*)  W  egzpl.  kórnickim:  Joab,  Mab. 
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derę  omnia  mandata  ecclesiae,    ąuia   sancta   ecclesia   errare   non  potest, 
cum  a  spiritu  sancto  regatur. 

Nota,  quam  cito  infirmus  sentit,  se  temptari  contra  fidem,  cogitet 
primoy  quam  necessaria  est  fides,  quia  sine  ea  nuUus  salvari  potest.  Se- 
cundo  cogitet,  quam  utilis  est,  qiiia  potest  omnia,  dicente  domino:  Omnia 
possibilia  sunt  credenti.  Et  itemm:  Quodciimque  orantes  petieritis,  cre- 
dite,  quia  accipietis.  Et  sic  infirmus  faciliter  Dei  gratia  diabolo  resistet 
Quare  etiam  bonum  est,  ut  symbolum  fidei  circa  agonizantem  alta  Yoce 
dicatur  pluriesque  repetatur,  ut  per  hoc  infirmus  ad  fidei  constantiam 
animetur  et  demones,  qui  illud  audire  abhorrent,  abigantur  ^). 


Temptatio  diaboli  de  desperatione  ^). 

Secundo  diabolus  temptat  hominem  infirmum  per  desperadonem, 
quae  est  contra  spem  atque  confidentiam,  quam  homo  debet  habere  in 
Deum.  Cum  enim  infirmus  doloribus  cruciatur  in  corpore,  tnnc  diabolus 
dolorem  dolori  superaddit,  objiciendo  sibi  peccata  sua,  praesertim  non 
confessa,  ut  cum  in  desperationem  inducat,  dicens:  Tu  miser,  vide  pec- 
cata tua,  quae  tanta  sunt,  ut  nunquam  yeniam  acquirere  possis,  ita  ut 
dicere  possis  cum  Caym :  Major  est  mea  iniquitas ,  quam  ut  yeniam 
merear.  Ecee  quoniodo  Dei  praecepta  transgressus  es,  nam  Deum  super 
omnia  non  dilexi8ti,  hominibus  injuriam  intulisti,  et  tamen  bene  scis, 
quod  nullus  potest  salyari ,  nisi  seryayerit  mandata  Dei ,  quia  dominus 
dicit:  Si  yis  ad  yitam  ingredi,  serya  mandata.  Sed  superbe,  ayare,  lu- 
xurio8e,  gulose,  iracunde,  inyide,  accidiose  yixisti,  attamen  praedieari 
audisti,  quod  propter  unum  peccatum  mortale  homo  potest  dampnari. 
Insuper  septem  opera  misericordiae  non  implesti,  quae  tamen  dominus 
praecipue  inquiret  in  extrenio  die,  ut  ipsemet  testatur  dicens  his,  qui 
a  sinistris  sunt :  Ite  in  ignem  aeteriiuni.  Nam  esuriyi  et  non  dedisti  mihi 
mandueare,  sitiyi  et  non  dedisti  mihi  potum  etc.   Et  ideo  Jacobus  dicit: 


*)  W  ed.  I.  nafftopne  strony  6b  i  7a  czyste,  na  7b  rycina:  szatani  starają  sie 
wzniecić  rozpacz  w  sercu  umierającego;  jeden  z  nich  mówi:  ecce  peccata  tua 
i  wskazuje  tablice,  na  której  niewyraźne  znaki  mają  snaó  oznaczać  spis  grzechów  umie- 
rającego; drugi  wskazując  dwie  kobiety,  mówi:  fornicatus  es,  inny  wofa:  occidisti 
i  pokazuje  zamordowaną  ofiarę;  dwaj  inni  znów,  z  których  jeden  trzyma  trzos  w  reku 
a  drugi  wskazuje  na  siedzącego  na  skrzyni  pielgrzyma,  wyrzucają  rou  chciwość  i  skąp- 
stwo, słowami:  avare  yisisti;  inny  wreszcie  woła:  periturus  es. 

')  Ed.  I.  fol.  8a,  wierszy  29;  egzpl.  kórnicki  fol.  aa,  wierszy  28.  Tekst  objaśnia 
poprzedzającą  rycinę. 
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ludicium  sine  misericordia  erit  illi,  qui  sine  misericordia  fuit  super 
terram.  Yides  etiam  qaam  plures  ^)  nocte  et  die  in  legę  dei  yigilantissirae 
laborantes,  qui  tamen  nullatenus  de  salute  sua  praesumere  audent,  quia 
nuUns  scit,  an  odio  vel  amore  dignus  est,  et  ergo  nulla  spes  salutis  tibi 
relinqaitur.  Per  ista  et  similia  inducit  homincm  in  desperationem,  quae 
super  omnia  mała  est  yitanda,  cum  misericordiam  dei  offendat,  quae 
sola  nos  salyat,  teste  propheta:  Misericordie  domini  quia  non  consumpti 
sumus.  Et  Augustinus  dicit:  Unu8quisque  positiis  in  peccato  si  de  venia 
vera  desperayerit,  misericordiam  funditus  perdit,  nihil  enim  sic  deum 
ofifendit,  qttam  desperatio  ^). 


Bona  inspiratio  angeli  contra  desperationem  ^). 

Contra  secundam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspi- 
rationem  dicens :  o  homo,  quare  desperas?  licet  enim  tot  latrocinia,  furta 
et  homicidia  perpetrasses ,  quot  sunt  maris  guttae  et  arenae,  etiam  si 
solus  totius  mundi  peccata  comisisses,  etiam  si  de  eisdem  nunquara  prius 
penitentiam  egisses  nec  ea  confessus  fuisses,  nec  etiam  modo  ad  confi- 
tendura  ea  facultatem  haberes ,  nihilominus  desperare  .  non  debes ,  quia 
in  tali  casu  sufficit  sola  contricio  interior,  teste  psalmo:  Cor  contritum 
et  humiliatum  deus  non  despiciet.  Et  Ezechiel  ait:  Quacumque  hora 
peccator  ingemuerit,  salyus  erit.  Unde  Bernardus  ait:  Major  est  dei 
pietas,  quam  quaeyis  iniquita8.  Et  Augustinus:  Plus  potest  deus  misereri, 
quam  homo  peccare.  In  casu  etiam,  quo  tibi  constaret,  quod  de  numero 
dampnandorum  esses,  nequaquam  adhuc  desperare  debes,  eo  quod  per 
desperationem  *)  nihil  aliud  ^)  agitur,  nisi  quod  per  eam  piissimus  deus 
multomagis  offenditur  et  alia  peccata  fortius  aggrayantur,  poena  quoque 
aeterna  U8que  in  infinitum  augmentatur.  Christus  etiam  pro  peccatoribus 
crucifizus  est  et  non  pro  justis,    ut   ipsemet  testatur  dicens:    Non  yeni 


*)  Ed.  I.  i  egzpl.  kórii.  plure.  Wydania  drukowane:  plures. 

')  £d.  I.  ful.  8b  i  9a  czyste;  na  fol.  9b  przedstai^ia  rycina  wzbudzanie  otuchy 
przez  anioła,  przemawiającego  do  chorego:  Nequaqnam  desperes.  Otaczające  ich 
po  lewej  stronie  figury  przedstawiają  przykłady  miłosierdzia  boskiego  nad  grzesznikami, 
jako  to  Piotra  Św.,  z  kogutem  na  płocie,  w  chwili  zaparcia  się  Chrystusa,  Maryą  Ma- 
gdalenę, Pawła  Św.  w  chwili  nawrócenia,  łotra  na  krzyżu.  Szatan,  widząc  zwycięstwo 
anioła,  wije  się  po  ziemi,  wzdychając:  yictoria  mihi  nulla.  Takai  sama  rycina 
w  egzpl.  kórn.  na  fol.  5b. 

»)  Ed.  I.  fol.  lOa,  wierszy  27;  egzpl.  kórn    fol.  6a,  wierszy  30. 

*)  W  egzpl.  kórnickim  brakuje  per. 

^)  W  egzpl.  kórnickim  brakuje  aliud. 
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vocare  justos,  sed  peccatores.  Exemplum  habeas  in  Petro  Christum  ne- 
gante,  Paulo  ecciesiam  perseąuente,  Matthaeo  et  Zachaeo  pnblicanis, 
Maria  Magdalena  peccatrice,  in  muliere  deprehensa  in  adulterio,  in  la- 
trone  juxta  Christum  in  cruce  pendente,  Maria  Aegyptiaca  etc.  Nota 
quam  cito  infirmus  sentit  se  temptari  per  desperationem ,  cogitet,  quod 
ipsa  est  pejor  et  dampnabilior  omnibus  peccatis  et  qaod  nunąuam  debet 
admitti  propter  quaecunque  etiam  peccata.  Nam  ut  dicit  Augustinus: 
Plus  peceayit  Judas  desperando,  quam  Judaei  emcifigendo  Christum. 
Secundo  cogitet,  quam  utilis  et  necessaria  est  spes,  quia  secundom  Chry- 
sostomum  est  salutis  nostrae  anchora,  vitae  nostrae  fundamentum,  dux 
itineris,  quo  itur  ad  coelum.  Et  ideo  nunquam  est  relinquenda  propter 
quaecanque  etiam  peccata  ^). 

Temptatio  diaboli  de  impatientia  ^). 

Tertio  diabolus  temptat  hominem  infirmum  per  impatientiam,  quae 
oritur  ex  magna  infirraitate,  dicens:  Cur  tu  pateris  istum  dolorem  gra- 
yissimum,  qui  est  intolerabilis  omni  creaturae  et  tibi  penitus  inutilis,  nec 
etiam  tuis  exigentibus  demeritis  dolor  tantus  jurę  deberet  causari.  Nam 
scriptum  est:  In  poenis  benignior  intemptatio  8)  facienda.  Etiam  quod 
multum  grayat,  nullus  tibi  compatitur,  quod  contra  omnem  rationem 
fieri  nemo  dubitat,  licet  autem  amici  ore  compatiantur,  tamen  maxime 
propter  bona  relinquenda  tuam  mortem  mente  desiderant.  Anima  qaidem 
corpore  exutay  vix  per  unius  diei  spatium  pro  omni  substantia  relicta 
corpus  tuum  hospitari  volunt  *).  Istis  et  similibus  ad  impatientiam,  quae 
est  contra  caritatem,  qua  lenemur  deum  diligere  super  omnia,  nititur 
diabolus  hominem  ducere  ^),  ut  sic  merita  sua  perdat.  Nota,  quod  mori- 
turis  maximus  dolor  corporis  accidit,   his  praecipue,    qui  non  morte  na- 

*)  Ed.  I.  fol.  lOb  i  lla  czyste:  na  fol.  i  Ib  rycina,  przedstawiająca  scenę  humo- 
rystyczną. Szatan  widząc,  ii  mu  sie  samemu  nie  wiedzie,  a  chcąc  wywołać  w  umiera- 
jącym gniew  i  niecierpliwoi^ć ,  nasyła  nań  kobiety,  wedle  znanego  przysłowia:  gdzie 
djabeł  nie  może,  tam  babę  pośle.  Tai  rycina  w  egzpl.  k6rn.  na  fol.  6b.  Dwie  z  nich 
szydząc  czy  ubolewając,  m6wią:  Ecce  quantam  poenam  patitur,  trzecia  przynosi 
mu  pokarm,  zapewne  w  chwili,  gdy  dla  boleści  i  to  mu  sie  szyderstwem  wydało.  Jedne 
z  owych  dwóch,  starą  kobiecinę,  kopnąt  zniecierpliwiony  nogą;  trzecia  z&ś  ledwie  unikła 
podobnego  losu,  który  spotkał  stół  zastawiony  naczyniami.  Stół  się  wywraca  a  szatan 
wyszczerza  się  z  pod  łóżka  i  mówi:  quam  bene  decepi  eum,  tryumfując,  ii  mu  sie 
fortel  udał. 

*)  Ed.  I.  fol.  12a,  wierszy  27;  egzpl.  kóm.  fol.  7a,  wierszy  27. 

^)  W  drukach:  est  temptatio. 

*)  W  egzpl.  kórnickim:  yoluit. 

^)  W  egzpl.  kórnickim  i  w  drukach:  inducere. 
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turali,  quae  raro  est,  sicut  docet  experientia  manifeeta,  sed  frequenter 
ex  accidentibuB ,  puta  febrę  vel  apostemate  vel  alia  in&rmitate  gravi  et 
afflictiva  atque  longa  di8solvuntur,  quae  quideni  iniirmitas  plerisque  et 
praecipue  ad  mortem  indispositos  et  injuste  morientes  adeo  reddit  impa- 
tientes  atqae  raurmurantes,  ut  plerumque  ex  nimio  dolore  in  impatientia 
amentes  atqae  insensati  videantur,  sicut  saepe  visiim  est  in  multis.  Ex 
quo  vere  constat,  quod  tales  utique  in  vera  deficiant  caritate  teste 
Hieronimo,  qui  alt:  Si  quis  cum  dolore  aegritudinem  vel  mortem  patitur 
seu  accipit,  signum  est,  quod  sufficienter  deum  non  diligit.  Et  Paulus 
ait:  Caritas  patiens  est  ^)  benigna  est  ^). 


Bona  inspiratio  angeli  de  patientia  ^). 

Contra  tertiara  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspira- 
tionem  dicens :  O  homo,  averte  ab  impatientia  animuni  tuum,  per  quam 
diabolus  suis  moi*tiferis  instigationibus  nihil  aliud^  quam  animae  tuae 
detrimentum  quaerit,  nam  per  impatientiam  et  muimur  anima  perditur, 
sicut  per  patientiam  possidetur,  teste  Gregorio,  qui  ait:  Regnum  coelo- 
mm  nuUus  murmurans  accipit.  Te  igitur  infirmitatis,  quae  respectu  me- 
ritorum  tuorum  levi8  est,  non  taedeat,  cum  ipsa  antę  mortem  sit  qua8i 
quoddam  purgatorium,  cum  toleratur,  ut  oportet,  videlicet  *)  patienter 
et  libenter  cum  gratitudine,  quia  non  solum  gratitudine  opus  est  in  his, 
quae  sunt  ad  consolationem,  sed  etiam  quae  sunt  ad  afflictionem,  quia, 
ut  Gregorius  ait,  miserieorditer  deus  temporalem  adhibet  severitatem, 
ne  aeternam  inferat  ultionem.  Et  Augustinus:  Domine,  hic  ure  et  seca, 
ut  in  aeternum  mihi  parcas.  Nullae  ergo  tribulationes  te  perturbent, 
quia  Christum  nolle  te  relinquere  ostendunt  ^)  juxta  illud  Augustini: 
Mała,  quae  nos  hic  puniunt,  ad  deum  nos  ire  compellunt.  Non  igitur 
animae  salus  approbatur  in  carnis  beneplacitis,  sed  potius  aeterna  damp- 


*)  Ed'  Ł:  Caritas  patiens  bi  benigna  est;  egspl.  kórnicki:  Caritas  patiens  est 
benigna  est.  W  drukowanem  wydania  również:   Caritas  patiens  est  benigna  est. 

*)  £d.  I.  fol.  12b  i  13a  czyste;  na  fol.  13b  rycina  przedstawia  nakłonienie  cho- 
rego do  cierpliwości,  tak  iż  szatan,  któiy  na  poprzedniej  rycinie  tryumfował,  wyznać 
ninsi  przegraną  w  słowach:  labores  amisi,  sum  captivatus.  Jako  przykłady  cierpliwości 
przedstawiony  jest  Chrystus  Pan  i  różni  święci  męczennicy.  Taż  rycina  w  egzpl.  kór- 
nickim na  fol.  7b. 

')  £d.  I.  fol.  lia,  wierszy  .35;  egzpl.  kóm.  fol.  8a,  wierszy  34. 

*)  Egzpl.  kóm.  yidelicet  et  patienter  et  libenter. 

^)  Egzpl.  kórnicki:  ostendit. 

Rosprawy  Wydilału  filolog.  T.  XVli.  21 
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oatio  juxta  illud  Augustini:  Signum  manifestae  dampnationis  eet  bene- 
placita  assequi  et  a  mundo  diligi.  £t  iteruni  mimm  est^  qaod  omnibus 
in  aetemum  dampnandis  omnes  lapides  non  surgunt  in  solacium,  sed 
magis  mirum  est,  quod  omnibus  in  aetemum  salyandis  omnes  lapides 
non  surgunt  in  periculum.  Repelle  ergo  a  te  impatientiam  ianqiiam  po- 
stem virulentam  et  assume  patientiam  acutum  fortissimura,  quo  omnes 
inimici  animae  faciliter  superantur  et  respice  Christum  patientissimum 
et  omnes  sanetos  usque  ad  mortem. 

Nota,  cum  iniirmus  sentit  se  temptari  per  impatientiam,  consideret 
primo,  quod  nociva  est  impatientia,  quia  ipsum  inquietando  et  pertur* 
bando  a  deo  avertit,  quia  domin us  dicit:  Super  quem  requie8cet  spiritus 
meus,  nisi  super  quietum  et  humilem  corde.  Secundo  consideret,  quod 
patientia  est  soUicite  servanda;  piimo  quia  est  necessaria.  Unde  Paulus: 
Patientia  est  vobis  necessaria.  Et  dominus:  Nonne  oportuit  pati  Christum 
et  ita  intrare  in  gloriam  suam.  Et  Gregorius:  Nunquam  servari  Con- 
cordia nisi  per  patientiam  valet.  Secundo  quia  est  utilis.  Unde  dominus: 
In  patientia  vestra  ^)  possidebitis  animas  yestras.  Et  Gregorius:  Melioris 
meriti  est  adversa  tolerare,  quam  bonis  operibus  insudare.  Idem:  Sine 
ferro  martires  esse  possumus,  si  patientiam  in  animo  yeraciter  sei*vamus. 
Et  Salomon:  Melior  est  patiens  yiro  forti  et  qui  dominatur  animo  suo 
espugnatore  urbium  *). 


Temptatio  diaboli  de  vana  gloria  ^. 

Quarto  diabołus  temptat  hominem  infirmum  per  sui  ipsius  compla- 
centiam,  quae  est  superbia  spiritualis,  per  quam  devotis  et  religiosis 
atque  perfectis  magis  est  infestus.  Cum  enim  hominem  ad  devianduni 
a  fide  aut  in  desperationem  aut  ad  impatientiam  non  potest  indueere, 
tunc  aggreditur  eum  per  sui  ipsius  complacentiam  tales  in  eum  jaculans 
eogitationes  ^) :    O !  quam  firmus  es  in  fide,  qnam  fortis  in  spe  et  quam 


*)  W  egzpl.  kórnickim  brakuje:  vestra. 

■)  W  ^d.  I.  następuje  czyste  folia  14ł>  i  15a ;  na  fol.  151)  rycina,  w  której  djabli 
po  trzykrotnej  daremnej  próbie  u8ilViji|  vrzbndzić  w  nmierającym  próinoAć  i  pychę.  P^- 
diodza  tedj  do  niego  i  wychwalają  jego  silną  wiarę:  Tn  es  firmns  in  fide,  jego 
oierptiwoś^:  In  patientia  persoTerasti,  i  kadzą  mn  słowami :  Gloriare,  Exalta 
te  ipsnm,  Córo  nam  meruisti,  prZycsem  mu  3  korony,  pewnie  jako  symbol  trzech 
BwalcaOBych  pokus,  podają.  U  górj  po  lewej  stronie  modlą  się  j^więd  za  nmierającym, 
by  zwalczył  tę  pokusę.    Rycina  ta  w  egzpl.  kóm.  na  fol.  8b. 

•)  Ed.  I.  fol.    16a,  wierszy  26;  egzpl.  kóm.  fol.  9a,  wierszy  23. 

*)  W  egzpl.  kórnickim:  tales  in  eum  projidt  jaculas  eogitationes.  W  druku:  tales 
in  eum  projicit  jaculas  et  eogitationes. 
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oonstanter  patiens  in  ttia  infirmitate,  o!  quam  multa  bona  operatus  es, 
maxiine  gioriari  debes,  quia  non  es,  sicut  ceteri,  qui  infinita  mała  per- 
petraverant,  et  tamen  solo  gemitu  ad  coeiestia  regna  pervenerunt ;  igitur 
regnum  coelomm  tibi  jurę  negari  non  potest,  quia  iegitime  certasti. 
Accipe  ergo  coronam  tibi  paratam  et  sedem  excellentiorem  prae  ceteris 
obtinebis.  Per  ista  et  similia  diabolus  instantissime  łaborat  bominem  in- 
ducere  ad  spintualem  superbiam  sive  ad  sui  ipsius  complaoentiam. 

Pro  quo  notandum,  quod  ista  superbia  multum  est  vitanda.  Primo 
qaia  per  eani  homo  efficitur  similis  diaboio,  nam  per  solam  superbiam 
de  angeło  factus  est  diabolus.  Secundo  quia  per  ipsam  homo  yidetur 
committere  blasphemiam  per  hoc,  quod  bonum,  quod  a  deo  habet,  a  se 
praesumit  habere.  Tertio  quia  tanta  posset  esse  sua  complacentia,  quod 
per  hanc  dampnai*etur.  Unde  Gregorius:  Keniiniscendo,  quis  boni  quid 
gessit  ^),  dum  se  apud  se  erigit ,  apud  auctorem  humilitatis  cadit.  Et 
Augustinus:  Homo  si  se  justificaverit  et  de  justitia  sua  ^  praesumpse- 
rit,  cadit  ')• 


Bona  inspiratio  angeli  contra  vanam  gloriam  ^). 

Contra  quartam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspira- 
tionem  dicens:  Miser,  cur  tu  superbis  asscribendo  tibi  ipsi  constantiam 
in  fide,  spe  et  patientia,  quae  tamen  soli  deo  asscribenda  est,  cum  nihil 
boni  a  te  habeas,  domino  dicente :  Sine  me  nihil  potestis  facere.  Et  alibi 
scriptum  est:  Non  tibi  arroges,  non  te  jactes,  non  te  insolenter  extollas^ 
nihil  dęte*)  praesumas,  nihil  boni  tibi  tribuas  ^).  Et  dominus  ait: 
Qui  se  exaltat^  humiliabitur.  Et  iterum:  Nisi  efficiamini  sicut  panmlus 
iste,  non  intrabitis  in  regnum  coelorum.  Humilia  ergo  te  et  ezaltaberis, 
dicente  domino:  Qui  se  humiliat,  exaltabitur.  Et  Augustino:  Si  te  hu- 
milias,    deus  descendit  ad  te,    si  te  exaltas,   deus  recedet  a  te.    Averte 


*)  EgBpl.  kóm.  i  w  draka:   ąuis  boni  geasit. 

*)  W  egzpt.  kóm.  i  w  druku:   m. 

*)  £d.  L  fol.  16b  i  17ft  próftne,  fol.  17b  ryoina.  Był  8iia<^  SBatan  bliski  swy- 
ciestwa,  kiedj  w  rycinie  tej  ai  traech  aniołów  pnybieżało  na  ratunek  chorego.  Jeden 
z  nich  kl^csac  modli  sie  aa  niego,  drugi  wskaauj^o  na  niebo  napomina  go:  Sis  hu- 
milifl,  trseei  saś  gfroźby  nawet  używa,  wakazujac  na  straconych  w  otchłań  piekielną 
i  głossąe:  Superbos  punio.  Zwyciężyli  aniołowie,  szatan  głosi  swą  kluskę:  Tictus 
sum.  W  egzpl.  kórnickim  rycina  ta  na  fol.  %. 

*)  £d.  I.  fol.  18,  wierszy  29;  egtpl.  kóm.  fol.  lOa,  wierszy  29. 

^)  ^  og^pl.  kórnickim:  nihil  te  praesumas. 

«)  Ed.  I.  tribuis. 
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ergo  mentem  tuam  a  superbia,  quae  luciferum  ąuondam  angeloruni  pul- 
cherrimum  fecit  diabolorum  deformissimum  et  de  alta  coelorum  projecit 
ad  infemi  profunda,  quae  etiam  fuit  causa  omnium  peccatomm.  Unde 
Bernardus:  Initium  omnis  peccati  et  causa  totius  perditionis  est  superbia. 
Idem:  ToUe  hoc  vitium  et  sine  labore  omnia  vitia  resecantur. 

Unde  singulariter  notandum,  quod  quandocumque  moriturus  sentit 
se  teraptari  per  superbiam,  debet  primo  cogitare,  quod  superbia  tantimi 
deo  displicuit,  quod  sola  ipsius  occasione  nobilissimam  creaturamm  luci- 
fenim  cum  omnibus  sibi  adbaerentibus  de  coelis  relegavit  in  aetemum 
dampnando.  Et  sic  ex  tali  consideratione  se  humiliat  atque  deprimat  sua 
recogitando  peccata,  quia  ignorat,  an  odio  vel  amore  dignus  sit.  Unde 
debet  praecipue  capere  exemplum  a  sancto  Antonio,  cui  diabolus  dixit: 
O  Antoni,  tu  me  vicisti,  cum  enim  volo  te  exaltarej  tu  te  ^)  deprimis, 
cum  te  volo  deprimere,  tu  te  erigis.  Secundo  debet  cogitare,  quod  hu- 
militas  tantum  deo  placuit,  quod  praecipue  ipsius  occasione  gloriosa 
yirgo  Maria  deum  concepit  et  super  choros  angelorum  exaltata  est  ^). 

Temptatio  diaboli  de  ayaritia  % 

Quinta  temptatio  diaboli  est  avaritia,  magis  seculares  et  camalcs 
infestans,  quae  est  nimia  occupatio  temporalium  atque  exteriorum  circa 
uxores  et  amicos  camales  seu  corporales  divitias  atque  alia,  quae  magis 
in  vita  sua  delexerunt,  per  quae  diabolus  hominem  maxime  vexat,  in 
fine  dicens:  O  miser,  tu  jam  relinquos  omnia  temporalia,  quae  sollici- 
tudinibus  et  laboribus  maximis  sunt  congregata,  etiam  uxorem,  proles  *), 
consangulneos,    amicos  ^)   carissimos   et  omnia  alia  hujus  mundi  deside- 


*)  Ed.  I.  tu  deprimis. 

*)  Ed.  I.  fol.  18b  i  19a  czyste;  fol.  19b  rycina,  na  której  szatani  przypuszczają 
szturm  jeszcze  jeden,  celem  wzbudzenia  w  chorym  chciwości  i  miłości  rzeczy  doczesnych. 
Wybrali  ku  temu  ostatnią  jegt>  chwilę :  przedstawiają  mu  żonę,  dzieci,  krewnych  i  przy- 
jaciół, jako  też  wszystkie  przez  cały  ciąg  żywota  zgromadzone  skarby,  a  czynią  to,  aby 
w  ostatniej  chwili  życia  odwrócić  myśl  jego  od  Boga  a  zwrócić  ją  ku  rzeczom  ziemskim. 
Rycina  przedstawia  tedy  to  wszystko,  co  chory  kochał  za  życia,  i  bliskich  sercu  jego 
ludzi,  na  których  wskazując  mówi  djabeł:  Proyideas  amicis,  i  skarbiec,  intende 
thesauro,  z  piwnicą  pełną  beczek  wina,  i  konia  prowadzonego  do  stajni,  który  repre- 
zentuje jego  dobytek.  W  egzpL  kórn.  na  fol.  lOb  taż  sama  rycina,  z  tą  jedynie  różnicą, 
że  braknie  w  niej  osoby,  toczącej  w  piwnicy  wino  z  beczki  do  dzbana,  która  znajduje 
się  w  ed.  I.. 

')  Ed.  I.  fol.  20,  wierszy  26;  egzpl.  kóru.  fol.  lla,  wierszy  22. 

*)  W  egzpl.  kom.:  proles  et  consanguineos. 

^)  £d.  I.   am i  coc  08  (!). 
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rabilia,  quoruin  te  societati  adhuc  interesse  tibi  magnum  foret  solatium, 
ipsis  quoque  magni  boni  occasio.  Haec  et  similia  diabolus  homini  in 
extremis  de  avaritia  praesentat,  ut  sic  per  amorem  et  eupiditatem  terre- 
nomm  avertat  amore  dei  et  propria  salute.  Unde  singulariter  notandum, 
quod  mascime  caveri  debet,  ne  cuiquam  morienti  ^)  amici  corporales, 
uxor,  liberi,  divitiae  et  alia  temporalia  ad  memoriam  reducantur,  nisi 
in  quantum  illud  infirmi  spiritualis  sanitas  postulat,  aut  requirat,  quia 
alias  maxime  periculosum  esset.  Tum  sic  ab  his,  quae  spiritus  et  salutis 
sunt,  quibus  masime  tunc  omnibus  viribus  intcrioribus  et  exterioribus 
intendendum  est,  revocaretur  ad  ista  miseria  ^)  temporalia  et  camalia, 
tunc  cum  maxima  sollicitudine  a  memoria  et  mente  removenda,  in  quibus 
certę  tunc  occupari  est  valde  periculosum  ^). 


Bona  inspiratio  aiigeli  contra  ayaritiam  ^). 

Contra  quintam  temptationem  diaboli  dat  angelus  bonam  inspira- 
tionem  dieens:  O  homo,  averte  aures  tuas  a  mortiferis  suggestionibus 
diaboli,  quibus  te  irritere  et  inficere  conatur.  Et  omnia  temporalia  tota- 
liter  postpone,  quorum  memoria  utique  nihil  salutis  conferre  potest,  sed 
magnum  impedimentum ,  memor  verboinim  domini  ad  eos,  qui  istis  ad- 
haerent:  Nisi  quis  renuntiaverit  omnibus,  quae  possidet,  non  potest  meus 
esse  discipulus.  Et  iterum:  Si  quis  venit  ad  me  et  non  odit  patrem 
suum  et  matrem  et  uxorem  et  filios  et  fratres  et  sorores,  adhuc  non 
potest  meus  esse  discipulus.  Item  ad  eos,  qui  istis  renuntiant,  dicit:  Et 
omnis,  qui  relinquerit  domum  vel  fratres  vel  sorores  aut  patrem  aut 
matrem  aut  uxoi'em  aut  filios  aut  agros  propter  nomen  meum,  centuplum 
accipiet  et  vitam  aeternam  possidebit.  Memento  etiam  paupertatis  Christi, 
in  cruce  pro  te  pendentis,  matrem  dilectissimam  et  discipulos  carissimos 
propter  tuam   salutem    spontissime  relinquentis.    Considera  etiam,    quod 


^)  £d.  I.  i  egzpl.  kóm.  moriente  zam.  morienti. 

')  Ed.  I.  i  w  egzpl.  kórn. :  miseria.  Druk :  miserabilia. 

*)  Ed.  I.  20b  i  21a  czyste;  na  fol.  21b  rycina,  na  której  aniołowie  upominają 
chorego:  non  sis  ayarus,  ne  intendas  amicis,  a  każą  mu  raczej  pamiętać  o  sto- 
jących po  lewej  stronie  pielgrzymach  i  biednych.  W  górze  po  prawej  stronie  Chrystus 
na  krzyżu  i  Matka  fioska,  na  dole  zaś  djabeł  woła  z  wściekłości}):  quid  facia m? 
W  egzpl.  kórnickim  rycina  ta  przeciwstawiona  jest  dopiero  ostatniej  stronie  tekstu, 
tutaj  zaś  odbita  rycina ,  która  należy  do  zakończenia  tekstu.  Ryciny  zresztą  te  same 
tutaj,  co  w  ed.  I. 

')  Ed.  I.  22a,  wierszy  29;  egzpl.  kórnicki  fol.  12a,  wierszy  31. 
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tot  Yiri  sancti  in  isto  contemptu  rerum  temporalium  secati  sant  eum 
audituri  illud:  Yenite  benedicti  patris  mei  ^),  poBsidete  regnum  praepa- 
ratum  vobis  ab  origine  mundi.  Imprime  ergo  ista  tuae  menti  et  omnia 
tmnsitoria  tamąuani  yenenum  a  te  penitus  repellendo  cor  tuum  ad  vo- 
luntariam  paupertatem  integre  conyerte.  Et  sic  regnum  eoelorum  ex 
promisso  tibi  debetur,  dicente  domino:  Beati  pauperee  spiritu,  quia 
ipsorum  est  regnum  eoelorum,  Teque  totum  deo,  qui  tibi  diyitias  eon- 
ferret  sempiternaS;  plenarie  committe,  totam  tuam  fiduciam  in  eum  fun- 
dens.  Nota,  ąuando  infirmus  sentit  se  temptari  per  ayaritiam  seu  amorem 
terrenorum,  consideret  primo,  quod  amor  terrenorum  a  deo  separat,  quia 
dei  amorem  secłudit,  teste  Gregorio,  qui  ait:  Tanto  quis  a  supemo 
amore  disjungitur,  quanto  bic  inferius  in  creatuns  deleetatur.  Secundo 
consideret,  quod  yoluntaria  paupertas  hominem  beatificat  et  ad  coelum 
ducit,  dicente  domino:  Beati  pauperes  spiritu,  quia  ipsorum  est  regnum 
eoelorum  *). 

Si  agonizans  Ioqui  et  usum  rationis  habere  potuerit,  fundat  ora- 
tiones  deum  primo  inyocando,  ut  ipsum  per  ineffabUem  misericordiam 
suam  et  yirtutem  passionis  suae  suscipere  dignetur.  Secundo  dilige&ter 
inyocet  gloriosam  yirginem  Mariam  pro  sua  mediatrice;  deinde  omnes 
angelos  et  praecipue  angelum  pro  sua  custodia  deputatum;  deinde  apo- 
stolos,  martyres,  confessores  atque  yirgines,  specialius  tamen  illos,  quos 
yel  quas  priufi  sanus  in  yeneratione  habuit  et  dilexit,  quorum  imagines 
cum  imagine  crucifixi  et  beatae  Mariae  yirginis  ei  praesententur.  Item 
dicat  ter  istum  yersum:  Disrupisti  domine  yincula  mea,  tibi  sacrificabo 
hoBtiam  laudis.  Nam  iste  yersus  socundum  Cassiodorum  ^)  tantae  cre- 
ditur  esse  yirtutis,  ut  peccata  homini  dimittantur,  si  in  fine  yera  con- 
fessione  dicatur.    Item  dicat  ter  haec  yerba  yel  similia,  quae  in  summa 


^)  mei  wyiyt  tytowiuk  w  egzpl.  kóru.  drobnemi  literami  międsy  wiersaaiai. 

*)  £d.  I.  fol.  22b  i  2Ba  czyste,  fol.  23b  rycina,  przedstawiająca  imierć  kuszo- 
nego, który  tu  po  lewej,  a  nie,  jak  w  innych  rycinach,  po  prawej  spoczywa  stronie. 
Aniołowie  snąć  zwycięż^yli:  umierającemu  podaje  kobieta,  niezawodnie  iona,  gromnicCi 
anioł  przyjmuje  uchodzącą  z  umierającego  dusz^  w  kształcie  zdrobniałego  człowieka 
(homunculus,  wedle  pojęć  średniowiecznych),  inni  aniołowie  modlą  się  w  góne  po  lewej 
stronie;  po  prawej  stronie  Chrystus  na  krzyżu,  przed  którym  modlą  się  świę^  Na  dole 
znk  szatani  wiją  sie  z  rozpaczy,  jęcząc:  Spes  nobis  nul  la,  ani  mam  amisimaa, 
confusi  sumus,  heu  insanio,  furorę  consumor.  Ta  sama  rycina,  jak  już  wyżej 
nadmieniliśmy,  znąjdtge  się  w  egzpl.  kórnickim  w  niewłaóoiwem  raiejecu,  jako  ilutracya 
do  inspiratio  contra  avaritiam.  Zakończenie  tekstu:  8i  Agonizans...  mise- 
rabiliter  periclitantur  anajdujje  si^  w  ed.  I.  na  fol.  24a  (wierszy  31),  a  w  cigzam- 
plarzu  kórnickim  na  fol.  13a,  wierszy  31. 

^)  Bd.  I.  Caosidorum. 
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beato  Augustino  asscribuntur:  Pax  domini  nostri  Jesu  Christi  et  yirtus 
passionis  ejus  et  signum  sanctae  erucis  et  integritas  beatissimae  yirginis 
Mariae  et  benedictio  omnium  sanctorum  ac  sanctarum,  custodia  angelo- 
rum  nec  non  suflfragia  omnium  eleetorum  sint  inter  me  et  omnes  ini- 
micos  meos  visibiles  et  invisibiles  in  hac  hora  ^)  mortis  meae  amen. 
Ultimo  dicat:  In  manus  tuas  commendo  spiritum  meum.  Si  autem  in- 
fimius  non  sciat  orationes  dicere ,  dicat  aliquis  de  astantibus  alta  voee 
coram  eo  orationes  vel  historias  devotas,  in  quibus  pridem  sanę  delecta- 
batur.  Ipse  vero  oret  corde  et  desiderio,  ut  scit  et  potest.  Unde  nota, 
ex  quo  tota  salus  hominis  in  fine  consistat,  sollicite  curare  debet  unus- 
quisque,  ut  sibi  de  socio  vel  amico  devoto,  fideli  et  idoneo  provideat, 
qui  ei  in  extremis  fideliter  assistat  ad  fidei  constantiam^  patientiam, 
devotionem,  confidentiam  et  perseverantiam  ipsum  incitando,  animando 
ac  in  agonia  orationes  devotas  pro  eo  fideliter  dicendo.  Sed  heu  pauci 
sunt,  qui  in  morte  proximi8  suis  fideliter  assistunt,  interrogando,  mo- 
nendo  et  pro  ipsis  orando,  praesertim  cum  ipsi  morientes  nondum  mori 
velint  et  animae  morientiura  saepe  miserabiliter  periclitantur  ^). 


')  w  egspl.  kórn. :   ora. 

*)  Na  tern  się  kończy  tekst  całego  traktatu  w  obu  wydaniach.  W  ed.  I.  jest 
ostatnia  strona  24b  czysta,  w  egzpl.  kórnickim  zaś  zajmuje  ostatnią  stronę  fol.  IBb  ry- 
cina, przedstawiająca  złożenie  przez  Jezusa  Chrystusa  narzędzi  swej  męki  n  st6p  tronu 
Boga  Ojca.  B6g  Ojciec  siedzi  na  tronie,  w  lewem  ręku  trzyma  koronę,  berło  i  kulę 
ziemską,  drugą  rękę  wyciąga  ku  klęesącema  przed  tronem  Cbiystosowi,  wskaznjąoema 
ua  narzędzia  swej  m^i:  krzyż  z  cierniową  koroną,  bicz  i  rózgę;  na  poręczy  tronu  spo- 
czywa Duch  iw.  w  postaci  gołębica. 

Czy  rycinę  tę  miało  pierwsze  wydanie,  nie  wiadomo ;  dochowany  jego  egzemplarz, 
znajdujący  się  w  Muzeum  brytańskiem,  nie  posiada  jej.  Winniśmy  jednakże  nadmienić, 
że  rysunek  tej  ostatniej  ryciny  zupełnie  jest  podobny  całym  krojem  do  poprzednich 
rycin.  I  to  wspomueć  j osocze  należy,  że  w  niektórych  egzemplarzach,  opisywanych 
przez  bibliografów^  i  to  wydania  albo  tego  samego,  co  kórnicki,  albo  bardzo  do  niego 
zbliżonego,  jest  jeszcze  14-te  folium,  którego  wierzchnia  strona  ma  rycinę,  przedstawia- 
jącą stworzenie  Ewy  i  skussenie  jej  przez  szatana,  którego  za6  strona  odwrotna  jest 
czysta.  ' 


CURAE    MENANDREAE, 


8CK11»S1T 


LEO  STERNBACH. 


-^H^ 


Promissi  fidem  praestans  „Menandreis"  ^)  Analectorum  fasciculum 
subiungo,  quo  studia  in  Monostichis  Menandreis  conlocata  ex  parte  excu- 
tiuntur.  Mox  „schedae  Menandreae"  et  „lectiones  Menandreae"  succedent 

Vei*suum  564  syllogen  in  editione  Meinekiana  ^)  supplemeotain 
primum  excipit  29  rersibus  constans,  quos  I.  H.  C.  Schubartus  e  co- 
dice  Yindobonensi  philol.  Qr.  n.  CLXV  (A)  descripserat,  descriptos  per 
Th.  Bergkium  cum  editore  communicavit.  Ipso  libro  inspecto  non  trun- 
cum,  sed  integrum  Monostichorum  corpusculum  deprehendi  alphabetico 
litterarum  ordine  digestam,  quod  quidetn  in  disputationem  deducere  placet. 

Trimetros  habes  82,  quibu8  lemma  poeticum  praemittitur : 

J'au(jLa<JTÓv  olffEtc  KapTOY  ap^a)v  Tac  cpźvac 
Łk  t(Óv  i?r(i)$(5v  ^)  T(i5vSe  T(i>v  d)C)]paTO)v. 

A)  Mon.  565.  566.  26.  4. 

B)  567.  61.  568. 

T)  80.  (f.  80')  Yoveii  Se  tI^lol  xal  y£povTa«  aic^ówu.  569.  92. 


^)  „Rozprawy  Wydziału  filologicsneg^  Akadeinii  Umiejętności''  yoI.  Xy  (Graco- 
viae  1891)  p.  320  8qq. 

')  „Fragmenta  Comiconim  Oraecorum"  ed.  mai.  vol.  IV  (1841)  p.  366  wj.;  ed. 
min.  vol.  n  (1847)  p.  1060  8q. 

*)  iittii^o^  Codex. 
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A)   570.  Xia  TC8viav  [jL7]Sevóc  xaTa<ppóvei.  134.  130. 
E)  173.  179.  571. 
Z)  186.  193, 

11)  ^  liyz  Tt  fjeiJLvóv,  et  Se  (jli^,  (jiyijY  eye.  572.  220.  573. 
«)  574.  248.  231. 

1)  <in  raargine  librarius  supplcyit    Mon.  263  (^673)  et  257  >. 
266.  575. 

K)  303.  300.  276.  576. 

A)  310.  577.  312.  327. 

M)  578.  341.  348. 

N)  579.  580.  375. 

S)  389.  391.  393. 

O)  423.  415.  581.  582. 

n)  449.  453.  583  (=  703). 

2)  485.  484.  476.  (f.  88^)  475. 
T)  584.  585.  503.  586  (-  719). 
Y)  521.  518.  587.  588. 

*)  589.  527.  532.  590. 
X)  591.  540.  592.  544. 
MO  549.  550.  593.  547. 

12)  752.  wv  ^p;e  yaoD^p,  to  (ppoveiv  a^p/jpe^T]  (a<py^p£37]  Codex).  w  y^- 
pac  av3pa)-otcnv  eO)CTaŁov  (eOx.TŚov  Co(lex)  xax.óv. 

Quinque  igitur  versu8  a  Meinękio  nonclum  editos  lucramur: 
1)  yove%  Se  Tiu.a  xal  y£povTa;  «i(ry'jvoił. 

Ultima  vox  corruptela  laborat,  quarn  coniectura  cOaefieŁ  facile 
tollere  possumus.  De  yersus  in  troi  tu  cf.  Mon.  105  yoveŁ;  Se 
xl[KOL  xal  <pŁXoiłc  euepyeret,  constructionem  euTe^ew  Tiva  auctores 
grayissimi  comprobant^)  cf.  Aeschylus  Agam.  338  et  S'  eurrefioOTt 
Touc  7coXt<7coujf  ou;  3eou;,  Suppl.  853  izizi:'  iva  7uó>.tv  e  u  <?  e  fi  w  v,  So- 
phocles  Philoctet,  1441  eO«7e[ieŁv  Ta  :rpóc  ireoó;,  Euripides  Plioe- 
niss.  1321  Ti(Aa;  StSóvTx  yJ-oYiOY  eu(jefieTv  ^eÓY,  Troad.  85 
o')$  av  TÓ  XoŁ7róv  TajA*  ava>cTop*  eu<yePeTv  |  eiSwa*  'Ajraiot,  fr.  2r^2,  3 
(Nauck;  Trag.  Gr.  Fragm.  ed.  2)  TiS'  irrn  ypi^(jLaT,  r^  ti;  eO- 
(je^^  3eóv  (cl.  fr.  362,  8  łgov  aeaoTÓv  euaefietY  7:a<7iv  StSo'j), 
Incertus  fr.  350,  2  p.  905  N.  ouSel;  jcijjiaToc   eu<7e[:ieŁv  .^eoó;,  — 


*)  Eandem  perperam  in  dubinm  yocarunt  Valckenaer  (a<l  Eiiripid.  Phoeniss.  LSiU), 
Porson  (ad  Phoen.  1.S44)),  Seidler  (ad  Troad.  85),  alii.  Siniili  ratioiie  verbum  aTE^iay 
ciiin  accnsntiYo  coniunjjnnt  Aeschylus  Eiimen.  270  ot  Plato  liCgc.  XTI  p.  9il  A  Rcoon- 
ti«»ra  utriusque  constnictioiiis  exempla  prudens  umitto. 

Uoupnmy  Wydsialu  filolog.  T.  XVII.  22 
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Isocrates  Or.  I  13  p.  4  D  7rpa)Tov  [jLev  ouv  sudźfiet  Ta  Trpóc  touc 
^eoóc,    III  2  p.  26  B  otł  Ta  :rspl  touc  S^eouc  eu<TePouji.ev. 

De  sententia  cf.  Plutarchus  de  educ.  puer.  10  p.  7  E  Sfii 
3'eo'j;  [;iv  <ji^;!it<7^xi,  yoyea;  Se  TŁ(Aav,  TrpeaJiuTac  aiSei«T^at 
et  Gregorius  Nazianzenus  Carm.  I  2  n.  32,  15  sq.  (Patrol.  Gr. 
vol.  XXXVII  p.  917)  5eóv  cofioO  TrpcoTtcnra  xal  yoyer;  ^ij^a,  | 
lepet;  STrawei,  TupecjiÓTac  czizrCa;  ^^e?  ubi  versu8  prior  ve- 
tustioris  poetae  fetum :  ^sóy  (siye  potius  ^eouc)  cojioCI  TrpwTWJTz 
x.al  TiuLa  Y^'*'^^?  servasse  videtur  cf.  Euripides  fr.  853,  2  ireoóc 
Te  TijjLav  TO'i;  Te  (pu<iavTac  Y^'*'^'^  Mon.  230  ireóy  7cpoTt(iLa,  SeuTe- 
pov  TO'j;  ao'jc  (nialim  SeÓTepoy  Se  touc)  ^)  y^^s^*^?  Monost.  Paris.  71 
(„Wiener  Studien"  vol.  XIII  —  1891  —  p.  60)  ^eóy  (ptXeTv  Set  xal 
YoveŁi;  TijJLav  Trakty,  Ps.  -  Phocylides  8  TupwTa  0eóv  Ttj^a ,  oeTŹTeiTa 
Se  (leto  Y^^^i^-^j  —  Solo  in  Demetrii  Phalerei  syntagmate  de  se- 
ptem  aapientibus  apud  Stobaeuoi  Flor.  III  79  ^  ^)  91X01*;  (1. 
^eu;)^)  c'j<je[iieŁ,  Yovet;  aiSoO,  Pittacus  apud  Mullaehium  (ex  Aldo)  p. 
216  Tupó  7ravTo)v  ae^ou  to  ^etoy,  yo^i^c  aiSoO,  Cleobulus  in  Bois- 
sonadi  Aneed.  Gr.  vol.  I  p.  135  3'eóy  «Tefiei3at,  yo^śac  aiSei<j5ai*) 
et  in  corpusculo  metrico,  quod  praeeunte  E.  Woelfflino  (Sitzungs- 
berichte  der  k.  bayer.  Akad.  der  Wissenschaften  1886  p.  287 
8qq.)  edidit  I.  Stanjek  ^)  v.  4  są.  3eóy  <po^ei(73'ai  waaiy   i^(iAv  guji.- 


*)  Cf  Urb.  86  (H  2)  dęby  {iev  %ou,  ScÓTEpoy  8ł  t})v  tu^^^  (^-  Meyer,  d.  Urbinatifiche 
Saminliing  von  Spriichversen  des  Menander,  Euripides  nnd  Anderer ; — Abhandinngen  der 
I  Cl.  d.  bayr.  Akad.  d.  Wissensch.  XV  I5d.  II  Abth.  p.  483). 

']  Alterum  sententiae  membruro  praeter  codicem  A  omittit  Arsenius  Viol.  p.  435, 
7  (Walz). 

')  Mendi  causam  sententia,  quae  praocedit,  adfert:  /pćo  tdt;  ^eóic,  8iqnidem  ^GLot; 
pro  ^Eoi;  reponendum  est.  Falso  utrumqne  praeceptum  Yalckenaer  (ad  Euripid.  Hippol. 
996  są.)  in  unum  contrasit:  ypm  tołc  ^soic  mc  ^l^oic,  YOvźtc  atSou  cf.  Solo  apud  Laertium 
Diogenem  I  60  (^eou;  Tijia,  ^oystę  a?8ou)  et  in  corpusculo,  quod  ex  Aldi  editione  (cf.  Menan- 
drea  p.  .S2())  repetivit  Mullachius,  Fragm.  Philos.  Gr.  vol.  I  (1860)  p.  216  (*£bv  acpoo, 
yoyeic  a?5ou).  —  De  praecepto :  yj^(ii  rotę  ©tXot;  cf.  Periander  apud  Mullaehium  p.  215  (ex 
Aldo)  91X01;  /poi,  Thales  Demetrii  Phalerei  apud  Stobaeum  Flor.  Ul  79  e  (et  Arseninm 
p.  292,  10)  Toic  i::^':7^^doi^  /pca.  Monitum  91X01;  -/jxu  adgnoscunt  praeterea  codex  Parisi- 
nus  Gr.  1630  iu  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  143,  5  et  sylloge  codicis  Laurentiaoi 
Plut.  LX  n.  4  (t<jjv  cTTTa  ao^ójy  TCapa^y^fiaTa,  aT'.va  £up^^r|7av  x€xoAa{xpiva  ijzi  tou  Iv  Aea- 
9o"tc  xiovoc)  apud  F.  Scbultzium,  Philolog.  vol.  XXIV  p.  216  n.  90. 

*)  Cf.  codex  Parisinus  Lat.  n.  8069  (de  Cleobulo)  parentes  verere,  deum 
time  (W.  Bruuco,  zwei  lateinische  Sprucb.sammlnngen  kritisch  behandelt — Programm  der 
kgl.  bayerischen  Studienanstalt  in  Bayreuth  (1885)  —  p.  32). 

^)  Quaestionuin  de  sententiarum  septeni  sa])ientium  collec^tionibii.s  Par.«*  I  (Dissert. 
Vratisl.   1891)  p.  18  8qq. 


CURAE    MENANDREAE.  171 

<pepet  I  X7.l  TO'j;  xa>.(T)c  ^pf-i/ayrac  aiSsw^at  yov£tc,  Sosiades  Prace, 
sopt.  sap.  apud  Stobaenm  Flor,  III  80  (vol.  I  p.  90,  14  Mei- 
neke)  et  Arsenium  p.  439,  10  ^to\)c  orź.Sou,  yovtXc  aiSoO,  Ps.-Iso- 
crates  Or.  I  16  p.  5  B  (cf.  Appendix)  to'j;  |;iv  ^eou;  <po^3o'j,  touc  Se 
Yov£r;  Tt|;-7.,  Dio  Chrysostoraus  Or.  LXIX  2  (vol.  II  p.  368  Rei- 
ske)  Saauo;  S'  ł-nye^Tj^y^Yat  yo\ii>)y,  odii^c  Ss  ^spaTreOaat  5"eoó;. 
2)  Sti  TreyCay  {^ijSeyóc  xaTacpóvet. 

Legend  um :  Xta  xeviav  Xe  [jLTijSevóc  xaTa(pp6vet.  —  De  praecepto  ipso  cf. 
Menander  fr.  301 ,  9  sq.  u-t^te  t(ov  Tcrwjrwy  7raXiv  |  Y;a(ov  )taTa(p5ÓvEi, 
Incertus  apud  G.  Meyenim,  Nachlese  zu  den  Spruehversen  des 
Menander  und  Anderer  (Sitzungsberichte  der  philos.-philol.  Cl. 
der  k.  bayer.  Akademie  der  Wissenschaften  1890  vol.  II) 
p.  370  ji.Y)  ;caTa9povr^<57jc  toO  nirrf^c  suTu/wy,  Gregorius  Nazian- 
zenus  Carm.  I  2  n.  32,  126  (Patrol.  Gr.\ol.  XXXVII  p.  925) 
x.xi  [AT]  7r£vY]To;  óp^avo'j  xaTacpóv£i ,  ubi  óp<pavoO  indigi  notionem 
induere  videtiir  cf.  Carm.  I  2  n.  32,  65  (ibid.  p.  921)  ys^oiGw 
ol  7rXouTo0vT£c  óp(pavd)v  ^J^óyouc  et  Incertus  apud  Georgidam 
(Anecd.  Gr.  ed.  Boissonade,  vol.  I)  p.  21,  3  yeX(5<jiv  ol  7r>.ou- 
'roOvT£;  TC£vi^T(i>v  tj.&tij.  —  De  paupere  Menander  fr.  6,  1  sq. 
tradit:  Trpóc  aTrarra  S£tXóv  ó  ttźw];  ł<TTt  yap  |  )ta.l  7rivTx<;  auToO  )ca- 
Tacpov£Tv  ijTzokoL^/^iyzt.,  fr.  93,  1  £uxaTa<ppóv7]TÓv  ecti  Popyta  tcźwjc  ^), 
ac  similiter  Incertus  fr.  230  (vol.  III  p.  452  Kock)  cujtaTappó- 
v7]t6^  (recte  Meinekius  E0x.aTa(ppóv7]':óv  corrigit)  etti  7r£VŁa,  A£p'^'j>.£, 
quem  yersum  eąuidem  Menandro  vindicanduni  esse  censeo.  Ac- 
cedat  Crantor  apud  Stobaeum  Flor.  XCVI  13  (et  Arsenium  p. 
330,  2  sqq.)  ^)  oOx  egtł  7U£v£a;  oOX£v  a3Xia)T£pov  |  lv  t<3  p(w  crufA- 
TTTcojJLa'  '^al  ydcp  av  (p'j<y£Ł  |  (jTrouSato;  ^c,  TwEwj;  Sź,  X3CTayE>.a)c  mei. 
Deperditae  comoediae  flosculos  facile  adgnosces  apud  Theophy- 
lactum  Simocattara  Epist.  29  p.  771  8q.  (Epistolographi  Graeci 
ed.  Hercher)  7r£7uaójA£3a  7w£vix  jjt.ayÓ!JL£vot  Su;vouJ'En^Tcp  ^TjpUj)  )cal  Xu;- 

'^ÓXw,  7)  SłX7JV   ZkKOKtC  TOtC   XEX.T1l]JA£vOtC  (TUp.TT^EKETai  )tat  'f  ŁXoróv7]3£;  J<7Tl 

xax6v,  px^D[j-o7rotóv  )caT7]0Źc,  Tcpó:  ^.'jTCTjy  dcTapijyópTjToy  Tcpó;  av(av 
ó^upjSoTTOy,  i'ypu7rvov  (piXotx£pŁjjLvov  £7r{jJ!.0}ir3"ov,  )ca}C(ov  ic£up£Ttx6v,  aXo^ov 


*)  Trimetrum  eyKaTa^pdyrjTÓc  £<jtiv  (1.  ^iti)  rcavTa/ou  7:^v7j;  Menandro  adsignat  sylloge 
G.  Meyeri,  die  athenische  8pruchrede  des  Menander  und  Philistion  v.  136  (Abhandlun- 
gen  der  philos.-philol.  Cl.  der  k.  bayer.  Akademio  der  Wissenschaften  vol.  XIX 
1-1891— p.  281) 

*)  Decurtatiun  textum  offerunt  codez  Parisinus  Gr.  1168  f.  116^  (oux  eait  ni- 
vtac  ou3k  lv  lv  Tfjj  [jiio  aJ|jL7rro)(jLa"  xa\  yap  av  ^uTSt  ^Trouoaioc  ^c,  TLazk-^zh*)^  ^c)  et  Maximu8 
2  p.  571,  34  sqq.  Conibef.  (oux  ecjti  ~gvtac  [jLei^ov  ouob  lv  pUo  \  oru{x:r":»o|jLa'  xat  yap  av 
ffwm  oTtouSotoc  9[c  I  xaTaYAaaToc  £77^). 
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£uxaTa'ppóv>)TOv  av£m(p3ovov  oó  yip  Tt;  ŁS^e^et  tyj^^ikoótco  xxxo) 
«7uvavTav,  o'jS*  ci  T7jv  X)pe<jTou  jjLav(av  KaTa^pt^etii;  vo<t€Tv,  unde  verba 
~evtz  [Aa/6[X£voi  7we7:aó[;-e5a  |  Sucyou^ein^TO}  Syjouo  )cal  ^ucx6X(u  inter 
Comieorum  fragmenta  (n.  183)  recepit  Kockius  vol.  III  p.  443; 
ceterum  cf.  Plautus  Stich.  174  sqq.  Geldsimo  nomen  mi 
indidit  parvó  pater,  |  quia  iam  d  pausillo  puero  ri- 
diculus  fui.  I  Proptćr  pauperiem  hoc  Adeo  nomen 
rópperei,  |  eo  quia  paupertas  fóeit  ridicultis  forem, 
Juvenali8  Sat.  III  152  sq.  nil  habet  infelix  paupertas 
durius  in  se,  |  quam  quod  ridiculos  liomines  facit, 
XI  2  sq.  quid  enim  maiore  cachinno  |  exeipitur  vul- 
gi,  quam  pauper  Apicius? 

3)  ?|  "kiyz  Tl  (j£[/-vóv,  ei  Se  [fĄ^  <nYi]v  iyt. 

Cf.  Incertus  apud  Stobaeum  Flor.  XXXIV  8  (-=  Maxim.  20  p. 
598,  3  8q.  et  Gnonjolog.  api<TTOv  xal  TrptoToy  [Aa^Yjjy-a  n.  50  ed. 
Schenkl  *)  ^  (jiyTjY  xatpiov  ?)  Wyoy  oj(peXt[;-ov  t/e.  Simillinium  Dio- 
nysii  yersura  (fr.  6  p.  795  N.)  >)  'kiye  n  myfic  xp£tTTov  ^  ciyi]v 
£•/£  in  Menandreis  tractavi  p.  340  sq. 

4)  (Ov  ^p^e  yacTi^p,  to  cpov£Łv  acyjpi^T;. 

Fragmento  Ps.-Pbocylideo  (v.  133  8q.)  sine  auctoris  nomine  sub- 
iungit  codex  Parisinus  Gr.  1630  f.  192%  ubi  a-p-njpe^Yj  extat.  — 
Facit  buc  versus:  tzx'j(Zix  yz«TT7jp  X£7rTÓv  oO  tiz-tei  vóov.  quem  ex 
Galeno  (tt.  iaTp.  )tai  yu(jLva<jT.  37  vol.  V  p.  878  Kuehn)  Comoediae 
fragmentis  (non  recte  cf.  Buecheler,  Mus.  Rhen  voK  XLIII  — 
1888— p.  295)  Kockius  inseruit  (n.  1234  vol.  III  p.  613),  aliis 
tc.stimonii8  neglectis,  quorum  numeru m  haud  parrura  osse  Leu- 
tscłiii  adnotatio  ad  Apostoł.  V  22'  docet.  *)  Eundem  trimetrura 
Gregorius  Nazianzenus  semel  in  usum  suum  convertit  (Carm. 
I  2  n.  9,  589,  Patrol  Gr.  vol.  XXXVII  p.  723),  semel  imi- 
tando  expresait  Carm.  I  2  n.  32,  35  (ibid.  p.  918)  voOv  X£ttov 
oyxo;  ł/.Suóxei  ya^TTepo;,  ubi  vel  fonna  yx«TT£po;  sequioris  aevi  ho- 
minem  prodit  ^). 


1)  „Wiener  Studien"   vol  XI  (1889)  p.  20. 

')  Addi  potest  Sophon.  de  aniina  paraphr.  p.  8,  21  (Hayd.).  Joannia  Chiy«o- 
Btuiiii  gnoinis  verba  7:a/eia  fa<iTr|p  >.£~":bv  ou  tutćł  voGv  adnectit  Autonius  I  89  p.  4^, 
2H  (Gesner).  Ceterum  ex  inea  quidem  dententia  potius-  iaiiibographi,  quain  tragici  versus 
deliteflcit. 

^)  Locntionem  yaaTobę  oyzoc  nsurpant  Euripides  Jon.  15  et  Tra^cus  incertus  Ir. 
18(5  p.  877  N. ;  cf.  insuper  Gregorius  Nazianzenus  Carm.  I  2  n.  10,  446  (Patrol.  Gr- 
vol.  xxxvii  p.  712)  Yaa-p-ic  tł;  oy^oc  6$£oou  7i£:cXrjajjivoc.  —  Quae  scriłienti  ia  me- 
moriam  redigitur  A.  Nauckii  observatio,  Melanges  Greco-Romains  vol.  IV  (1880)  p-    135: 
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5)  W  yr^p^c  av5f(Ó7rowiv   £uxTaTov  xaxóv. 

Trimetro  wv  ^p^e  ya^m^p,  to  opoveiv  arp>)p£5>]  subiungit  codex 
Parisinus  Gr.  1630  f.  192',  inter  Gregorii  Nazianzeni  excerpta 
exbibet  codex  Parisinns  Gr.  n.  3058  *).  Adprime  buc  facit  se- 
nectutis  definitio  euejtirec  )taxóv,  quani  offert  Secundi  codcx  Gu- 
dianus  apud  Mullafbium ,  Fragm.  Pbilos.  Gr.  vol.  I  p.  514; 
neque  enira  dubitari  potest,  quin  locutio  eOxTaTov  )taxóv  genui- 
num  loci  textiim  reddat  ^) — Sententia  ipsa  plurimis  yeterum  scri- 
ptonim  locis  inlustrari  potest  cf.  Euripides  fr.  1090  w  Y7)P*^5  ^'•^^ 
EXxtX*  i^Sov^c  ^Z^''>  I  ''^^'^  '^^^  '^^  ®^  '^^  ^oóXsT  a:v5pcoTO)v  [jLoXeTv,  | 
XaP(!)v  Sc  7retpav  [j!.eTa[i.eXetav  >.a[j!.^7.v£t ,  |  w;  o08źv  irm  ytipoy  ev 
^yłjTcS  yev8t,  Antiphanes  fr.  94,  1  sq.  to  y^jp^tc,  wc  S-rra^ny  av3pto- 
TZOimy  et  |  tto^swóy,  wc  eoXat[j.ov,  elS"'  OTav  irap-jc,  |  xypr^^(i^^  wc  [/-oy- 
37)póv,  fr.  238,  3  8q.  (sive  Cratos  fr.  3  p.  610  Nauck)  fyr^pa;] 
ou  7cavT6c  e7a^u;jLoO[;^v  vjv  X'  £>.3'yj  ttotć,  |  dvMia£3\  Menander  fr.  555 
óyX7)póv  ó  ypóvo;  ó  7coXó;*  (O  yr^pac  fiy.p'J5  ^)  |  w?  oOSev  aya36v,  X'j;xep>i 
Se  7róXX*  e/eic  |  toIc  J^<3<it  *)  )cat  Xu7n]pi*  Trayrec  etę  <je  Sż  |  łT^ely 
0[7.ti)c  eO)fów.e3a  )tai  ff7rouSaCoaev ,  Menecrates  Anth.  Pal.  IX  54, 
1  8q.  (et  apud  Apostoliuin  V  41'^)  pjpac  ^^iv  [jLev  octt^  ,  Tiac  eSyeTaf 
7|v  Se  TTOT  ź^Jtj,  i  [A^pL-peTai ,  Cicero  Cat.  Mai.  II4quoinge- 
nere  est  inprimis  senectus,  quam  ut  adipiscantur 
omnes  optant,  eandem  accusant  adept  i.  —  Accedat 
Incerti  oomici  fragraentum  n.  132  (vol.  III  p.  434  Kock)  Tuapa- 
77XiQciov  TTcayiJ!.'  e^TTi  y^pac  xat  ya[/.o;'  |  TJ)reiv  yap  a'JTwv  ajjL<pOT£pa>v 
a7wOuSa^o[jLev,  |  oTav  Se  Tujr<0(jxv  &^JTepov,  Xo7uotj[/.e3"a,  unde  Mon.  102 
ya[;-oc  yap    av5pa)7rotav    e'j)tTaTov  xa)cóv  recto   talo    stare    intellegi- 


zu  den  Bnichstiicken  daktylischer  Fabeln,  welche  Eberhard  p.-  96  są.  nacbdein  Vor- 
^ang  Yon  Lachroann  p.  VII  8(j.  seiner  AuRgabe  des  iSabriuH  beigeAigt  hat,  koiurat  eine 
von  Bolssonade  in  Tzetzes  AUeg.  II.  p.  S20  au«  einer  Hs.  von  Joannis  Georgidae  Gno- 
mol.  mitgetheilte  Stelle,  die  sich  auf  Babrius  86  zu  beziehen  scheint:  Yacrr^pa  opcoy 
eyouaaY  |  i\  XE;rcf|  'fia^ix^  EtcoSo;  ou  d'Jvacrae\  Haec  quidenir  yir  acutissimus  et  doctissirnus ; 
vQrum  enim  Yero  Gregorii  Nazianzeni  subefit  locus  Cann.  II  1  u.  44,  49  są.  (Patrol.  Gr. 
vol.  XXXVII  p.  1363), 

')  £.  Lentach.  Gommentationis  de  VioIarii  ab  Arsenio  compositi  codice  archetypo 
partjcula  prima  (Ind.  lect.  aeat.  Gotting.  1856)  p    8  v.  71. 

')  Optatnm  malmn  Secundus  senectutem  adpellat  in  altercatione  cum  Ha- 
driano  p.  518  (Mailach)  et  apud  Vincentiun]  BelloYacenaem  Spec.  Hist.  X  71  (ibid. 
p.  516). 

')  Sic  recte  Meinekius  traditam  lectionem  ^^  eniendavit. 

*)  Corrigi^ndam  .yidetur:  toT;  Tcoiai  cł,  PhUemo  fr»  106,  1  .J:oXXtóv  ^uaa  rolę  ;i5ł- 
9cv  ahia  uLoaiuji'^  \  Xu7CT]. 


1 


174  LEO    8TERNBACII. 

mus  ^).  In  simili  cogitatione  versari  videtur  Eupolis  fr.  388 
eO)tT6TaTOv  yaŁiw)*/,  Nescio  an  poeta  scripserit:  eOxTÓTaTov  yip/ł; 
xax6v. 

Alterum  eiusdem  sylloges  exciiiplar  codex  B  (Yaticanus  Gr.  n. 
127,  chaiiaceus  in  16^,  saec.  XV;  „Ant.  Gard.  Carafę  Bibliothecarii 
munus  ex  testamento")  offert  f.  42'  sqq.,  ubi  haec  leguntur  Icmmate 
yvfi)(ji.xt  7rapatvecet;  insignita: 

A)  Mon.  565.  566.  26.  4. 

B)  567.  61.  568.  78. 

F)  80.  yoYeti;  Se  Tip-a  xal  yźpoyra;  odayyyou,  569.  92. 
A)  570.  Xia  7cev£av  jjL7]Sevó;  xaTacpóvet.  134.  (f.  43'")  130. 
i  E)   173.   179.  571.  ev  yap  yupiw  [jLaXi<7Ta  xpiveTai  TpoTuoc. 

Z)  186.   193.  ^^<JOv  [/.erpT^^rac  tov  {itov  "irpoc  tóv  ypóvov.  200. 
II)  T^  liyz  Tl  <Tepóv,  e*i  (sic)  (nyr[v  iyt.  572.  220.  573. 
W)  574,  248.  254.  231. 

I)  266.  263  (=  673).  257.  575. 
K)  (f.  430  '^03.  300.  276.  676. 
A)  310.  327. 

M)  333.  578.  341.  348. 

N)  579.  580.  375.  vó(u^e  7uXouTetv,  av  <ptXouc  tto^^oO;  iyrfi, 
S)  389.  391.  5źvouc  vójjLtJ[e  touc  apeTf^c  ovtxc  ^evouc.  393. 
O)  423.  (f.  44')  415.  581.  582. 

II)  449.  453.  TTsipw  ^X«pYJvxt  p.aXXov  tj  Xtxłjv  ^eyew.  583  (=  703). 
P)  473.  469.  puTtapóc  ćbv  yj^rfwi  oujr  e^etc  yiXov.  471. 

i:)  485.  484.  476.  475. 

T)  584.  585.  503.  586  (=719). 

Y)  521.  518.  (f.  44')  587.  588. 

a*)  589.  527.  532.  590. 

X)  591.  540.  592.  544. 

MO  549.  650.  593.  547. 

12)  752.  a)v  y^p^e  ^%fjvrfi^  tó  cpcyety  a^igpe.Srł].  756.  w  yf^pac  avwpo>woi- 
<jiv  (ay^pcÓTTOi;  Codex)  £»JXTatov  xaxóv.  [yuyY]  woYTjpa  SucrrotpafiaTo;  (Suc- 
TcapafiaT  =  Xuc7rapa,^aTov    Codex)    fipój^o;*   yuvT)   7W)vr^pa   Ta^o^   tju- 

TpE7ri<jf«ivo;*  yuvij  wov7jpa  (7Povti)  :  f*  Codex)  Tcayt;  x9po<n  ire^Ei"  (f. 
4'50  yuvT]  7cov7]pa  3'avaTT)<pópov  fi£>.o^*  oux  £<m  xef  xX^  O-Tcip  x£fpxXi}c 
octo^  xal  xaxŁa  uTuip  xxx(ac  yuvxtxóc,  xal  flruvoix^<Jxi  XźovTi  xai  Sp4- 
xovn  £OXoxa)  t)  [ji^Ta  7C0VYjpx;  yuvxix6c]. 

*)  Ineptam  coniecturam  Y&(i.o(  y^P  ^Yd^^jrot;  avT{x£aTov  xo(xbv  protulit  Blajdesiusy 
Adver8ar.  in  Oumicorum  Oraecorum  Fragmenta  I  (1890)  p.  164. 
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Quo(łsi  B  cum  A  in  contentionis  iudicium  yocatOT;  primura  duos 
yersus  corpusculi  Yindobonensis  in  conlectione  Yaticana  omissos  esse 
intelegimus,  scilicet: 

1)  Mon.  312  Xt(AT]v  7cźcuxe  Tradi  TraiSsis  jiipOTOil;,  quem  versum  etiam  in 
Mon.  721  Tt[jLY)  Tre^ujce  wam  ?cai^e(a  ppoToIc  delitescere  eąuidem  persuasum 
habeo.  De  sententia  cf.  Mon,  309  Xt[i.T]v  dcTuj^wtc  eoriy  ay-JpoiTrot;  Tej^v7].  — 
Similiter  Mon.  56  a^uxov  i^et;  tov  Ptov  x^?^?  yipwu  ex  Mon.  595  a^ctc 
aXu7uci)c  Tov  ptov  x^P^  yafJt-ou  fluxit,  —  Mon.  199  ^t^tsi  pjvztxa  (ju(JL|xa;^ov 
Ta)v  TcpayjjLaTwy  ex  188  ^i^tei  (leauTćji  (rjjj!.[i.ayov  twy  7cpaYH^'f<«>v,  —  Mon.  212 
tI]  S'  apTrayT]  (jLŹyiuToy  dv2'pa)irot;  xa5tóv  ex  602  y]  S'  apyia  xźcuxev  (1.  jj[iyMTTOv) 
iy^pco^rot;  -mlyA^^  ^)  —  Mon.  380  yófiLwy  ejre<jS'at  Tuarra  Set  tov  (jwcpoya  ex 
580  yójjwi;  STre^^at  Trayrz  Set  Toy  «Ta)(ppoya,  —  Mon.  523  uTryoc  Seiyóy  av- 
^'pwTroi;  xaxóy  ex  732  uTróyoia  Setyóy  łcmy  ay^pciwotę  xaxóy,  ^  —  Mon.  535 
<pQ.(i)y  ToÓTTOu^  Y^"P^'^'^Sj  K*'')  V'^'^^^  ^'  ^^^  ®^  742  9^.00  TpÓTrouc  y{Y^(i)<TX£, 
(AicT^^jYję  Se  [jltq,  —  Mon.  539  /5<i)y  :uiyTX  xo[jLt^ei  xat  7caXty  xo(JL(^eTat  ex  89 
y^  7cayTX  TtxT£i  xat  T^a^iy  xou.i2[eTat,  Mon.  584  to  yvć53i  ^auToy  waiiy  fcjTi 
ypT^cijAoy  ex  730  to  yya)5i  <yxuTÓy  7ravTaj^oO  *<7Ti  ^rpi^^Jijit.oy,  —  Mon.  644 
aydtTcaudtc   żart  Twy  xax(i5y  dcTrpa^ta  ex  596  ayaTrauit;  łcm  Tcoy  xxxa)y  ':rxyT<ł)y 

łjTuyoc,  —  Mon.  747  jripiy  X^?^^^^»  '^^'  ^*^^^  w;^ueic  ojjlok  ex  635  x^?'^  X*?^" 
J^ou,  xx&'  fooy  t<T;^óety  Sox&t;  ^).  In  his  quidem  versibus  Meinekii  incuriam 
parrae  lectionum  discrepantiae  aliąuatenus  levant;  nullam  vero  excusa' 
tionem  loci  habent  octo,  qaiquidem  in  editione  Meinekiana  sine  uUa 
scripturae  yarietate  repetantur:  Mon.  58  et  599  ^toOy  dćWTrwę  ^yijToy  SyT* 
ou  pifcSioy,  263  et  673  tSiac  yójAt^e  Twy  <pt>.a)y  Ta;  (yu(jL'f opa; ,  325  et  683 
Wyoy  Twcp'  lyifoyj  [/.t^tto^'  >]y)^<Tvj  (pO^oy,  451  et  701  Trpóc  ulóy  ópyijy  oux  Ij^et 
j^pr^GTÓ^  TcaTT^p,  478  et  629  cwTTjplac  (njiJLetoy  ^ocpoc  Tpó^ro;,  509  et  731 
TÓ  ^TJy  iXu7rc«)c  aySpó;  Ł(JTiy  eOTujroOc,  583  et  703  TTO^uTrpayjjLoyeiy  i>.XÓTpta  [ai] 
pou>.ou  xaxa,  586  et  719  Ta  8'  awj^pa  xźpS7]  (yu(A(popac  Łpyi^eTai.  Simili  ratione 
sylloge  PV,  de  qua  in  Menandreis  adcuratius  egimus,  quinque  versus 
in  diyerais  capitibus  repetit;  scilicet  243  (cap.  XXV  et  XLVI),  325 
8ive  683  (cap.  XXIX  et  LVII),  411  (cap.  XXXII  et  LXI).  509  sive 
781  (cap.  VIII  et  XLII),  557  (cap.  L1V  et  LXXII).  *) 


')  Falluntur  F.  W.  Schniidtias,  Kritische  Studien  su  den  griechischen  Dramati- 
kern  etc.  yoI.  III  (1887)  p.  77  są.  et  Blaydesius,  Adversar.  in  Comicoram  Graocorum 
Fragmenta  I    p.  165. 

<)  F.  W.  Schmidtii  coniectura  (o.  I.  voI.  III  p.  82)  reiectanea  est. 

')  Mon.  622  otcou  yuyaW;  iliiy  tzskt:  ilii^i  xsai.aL  cum  Mon.  694  2tcou  fwoibd^  tlm^ 
icar:*  Lxii  tuolol  consulto  componere  neg^Iexi|  siąuidem  aiter  locus  (Menander  fr.  804)  in 
syllogen  Meinekianam  pra^e  ex  Stobaeo  (Flor.  LXXIII  58)  inrepsit  cf.  „Menandrea'' 
p.  354. 

*)  Pro  Mon.  117  ducjiop^o;  £^rjv  {jioćXX(;v  r^  /.az/jA^yo;  tap.  LXI  lef^iiuiis :  oucjiop^^o; 
gTr,v  |iiixAov  ij  xaXo;  xax^c,  contra  cap.  LXIX  Suc(jLopc.o;  Tii^t  {xaXXov  tJ  xaxr,Y<5poc  cxliit>et. 
Oni  loci  disiunctiflflinii  sunt  maximeque  diverfli  cf.  ,,Menandrea^  p.  .%5. 
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2)  Mo  n.  577  Xu7njc  laTpóc  ł(mv  ó  jrpTj^r^óc  ctX(K,  ubi  T.óyoc  pro  ctXo; 
seripserim  cf.  infra. 

Deinde  B  versuum  ordinem  ab  A  suppeditatum  ita  inmutat,  ul 
Mon.  263  (sive  673)  et  257  post  Mon.  266,  non  antę  Mon.  266  conlo- 
cet ;  manifesto  in  codicis  A  librario  est  culpa,  qui  versus  primitus  omissos 
falso  loco  8uppleverit. 

Trimetri  deniąue  ex  B  accedunt  ąuattuordecim,  ex  quibus  tantnm- 
modo  octo  apud  Meinekium  recurrant:  78.  200.  254.  333.  469.  471. 
473.  756.  Non  comparent: 

1)  Ev  yap  Y^ptci)  ^Li'k\,Grx  xpivETat  TpÓTcoc. 

Legenda  ni :  ev  apyup^o)  ai>.i<TTa  xpCveTat  Tpóiroc  cf.  Antiphanes  fr. 
232,  5  sqq.  (vol.  II  p.  113  KL)  7r>.o0Toc  Se  pa<7avó;  e<mv  iv- 
SpciTTou  Tpó:ro)v  I  OTav  suTCopwy  yip  awj^a  TrpaTTj  TrpiyjiaTZ,  |  ti 
toOtov  aLizo^r^nxYZ   av  oux  otet  -iroiefy ; 

2j  J^^^Joy  [x£TpTj«Tac  TÓv  ^loy  7?póc  tóv  ^póvov. 

In  B  trimetri  introitus  parum  dilucide  est  expres8us.  Verum  vi- 
delur:  J^^  ^Tup-j^.eTpr^Ta;.  Similem  sententiae  colorem  habes  apud 
Plutarchum  „non  posse  suaviter  vivi  secundum  Epicurura" 
17  p.  1098  E  T(T)v  Xg  TTpó;  to  xa>.óv  óp(Jt.(i)v  xxi  t})v  em  tcJ  xaX(3 
Ti[i.7iv  )cxl  )r^ptv,  OUX  Ź<ITtV  a  U  T  W  V  [iLŹTpoy  TOO  p^O'j  j^póvoc, 
unde  yersus  (Comie.  Incert.  n.  1241  vol.  III  p.  614  K.)  oOx 
l<jTtv  aÓT(3v  (jtiTpov  ó  toO  ^łou  ;rpóvo;  cum  Wyttenbachio  eruendua 
est,  licet  obloquatur  Cobetus  Mnemos.  N.  S.  vol.  I  (1873) 
p.  360,  —  Locutionem  ipsara  duo  Sophoclis  exempla  optime 
inlustrant:  0.  R,  73  -/.at  ja*  y^aap  r^r^  ^u|Au.€Tpoó(;.evov  7póvo)  |  Xu7ceT 
et  936  xal  Tt5  {/.a^ptj)  ye  <7u[iijjt.£Tpou[/.svoc  X?^^*i*>  ^)  —  neque 
quidquam  ofFensionis  praepositio  Tcpd;  adferre  potest:  eodem 
modo  <7u[/-[jL£TpoO[Aat  Trpóc  ti  dixerunt  Plato  Tim.  p.  39  C,  Po- 
lybius  IX  15,  3,  Sextus  Empiricus  Pyrrhon.  I  98  p.  23,  23 
(Bekker),  —  ctijjLjjLeTpoc  Trpó;  ti  Plato  Leg.  I  p.  625  D,  Tim.  p. 
67  C.  90  A,  Polybius  VIII  8,  1 ;  15,  4,  —  <7U|/<AeTpCa  Tupó;  ti 
Plato  Sophist.  p.  228  C,  Reip.  VII  p.  530  A,  Tim.  p.  66  D. 
87  D. 

3)  vó{j!.ij^£  7rXouTeŁv,  av  (piXou;  tco^^ou;  ^yj,fi 

Facit  buc  Mon.  526  <pt>.oi>c  l;^ct)v  yóp^e  5Ti]<ratjpo»jc  iyw  cf.  prae- 
terea  Anth.  Pal.  X  39,  1  ^'Tjcaupóc  [xiyac  łor'  aya3dc  91X0;,  'llXió- 
Swpc,  Sextu8  apud  H.  Schenkelium,  <I'Ł>.o«7Ó(pwv  Xóyoi  (Florilegia 


*)  Aiium  sensum  phrasis  7U{jL(iE':pTj9a'70-ai  f2iov  apud  scriptoreR  Byzatitinos  induit  cf. 
O.  Diniloriius,  a<l  Sophoclis  Tragoeilias  annotaiioiieft  (Oxoii.  1S;J(>)  p.  54. 
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duo  Graeca  —  1888  —  p.  11)  n.  66  apt(jToi>c  3'T2<7aupouc  touc  cłXouc 
iiyo\j  et  Gnomolog.  Vatic.  n.  86  („Wiener  Studien"  vol.  X  — 
1888  —  p.  7)  ó  auTÓc  (scil.  *AXe^avSpo;)  (jl£XXci)v  etę  t7)v  *A<jtav 
&a^atv£tv  7ruv5'avo(jL£vou  ^l><i)3tta>vo;  auToO,  wototę  yp"i^u.a<7t  7re7a*TTeux(l>; 
em  (/iyay  xal  TT^ouTtoy  ^3c<7iXea  Axpeiov  [kŁWbi  (yTp3CTeuetv,  Ssi^otę 
ToOc  ctXo»j<;  el:rev  toutoic.  —  Itaque  cavendum,  ne  falso  aenten- 
tia  extricetur,  ąuam  innuunt  Platus  Trucul.  885  veruni  est 
yerbum,  quod  memoratur:  ubi  amici,  esse  ibidem 
opes  et  Quintilianus  Instit.  Orat.  VII  41  Eaguoąue, 
quae  volgo  recepta  sunt,  hoc  ip30,  quod  incertum 
auctorem  habent,  yelut  omnium  fiunt,  quale  est: 
ubi  amici,  ibi  opes. 

4)  ^evouę  vó(jLtJ^s  Tou;  apeT^;  ovTac  ^evouc. 

5)  Tcetpoł  fiXaj3^v3tt  jxaXXov  ^  Slx7jv  >.iY^'^' 

Idem  yersus  in  Urb.  170  (O  16  p.  445  Meyer)  delitescit:  Tceipw 
pXip7]v  [jLaXt<7Ta  ?)  Stxa;  £)retVj  unde  £yrstv  pro  ^źywY  recipiendum  est. 

6)  puTuapóc  wy  yjfifsro^f  oOx  s^et;  (ptXov. 

Legendum:  puzapó;  U7fap^wv  j^piijTTÓy  oOy  c^etc  ci>.ovj  quam  emen- 
dationem  extra  omnem  dubitationis  aleam  sententia  comraunis 
puTcotpóc  67rip^Ci>v  oiij^  e^ei;  api(rrov  (ptXov  ponit,  quam  exhibent 
Antonius  I  24  p-  29,  26  (sub  Libanii  nomine,  ubi  lemma  ad 
sequeutem  sententiam  pertinet),  sylloge  codicis  Parisini  Gr.  1168 
(f.  146'  —  162')  f.  159'  n.  171  aliique  fontes  indicati  ab  H. 
Schenkelio  ad  Gnomolog.  apt«7Tov  '/.xi  7cpwTov  [jt.a5i»]|JLa  n.  108 
(„Wiener  Studien"  vol.  XI  —  1889  —  p.  31).  Gregorii  Na- 
zianzeni  testimonium  (puTrocpó;  <!)v  ouj^  e^et;  api(jTov  ^i^oy)  infra 
proferetur. 

Seclusi  pai-ticulam,  qua  mulieres  inprobae  insectationibus  pe- 
tuntur,  ut  quae  a  sylloges  nostrae  ratione  prorsus  abhorreat.  Eius- 
modi  cavillationibus  librarii  scioli  saepius  ex  libidine  sententiarum 
corpuscula  claudunt  cf.  e.  gr.  Gnomologium  Baroccianum  apud  Wachs- 
muthium,  Studien  zu  den  griechiscben  Florilegien  —  1882  —  p.  215  ^). 
In  B  ultimum  dictum  librarius  ex  Sirach.  detorsit  XXV  15  sq.  (oux 
icTi  TLBfoikri   óirep  xepaX7)v  ocew;,   xal  oOx   scti   ^\j[lóc   uTrcp   5'u|xov  Łj(^5po\j' 


*)  Apophthegmatum  fontes  quosdam  Wachsmutfaius  excitaTit;  taniummodo  ad  n. 
215  haec  editoris  notula  comparet:  Solonis  apophthegma/ mihi  aliande  igno- 
tum  cł.  tamen  qaae  ad  Gnomol.  Yatic.  n.  504  a  nobis  congesta  sunt  teatimonia  i,  Wie- 
ner Studien**  vol.  XI  p.  224 

Rosprawy  WjdtUła  filolog.  T.  ZYII.  23 
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(Tuyotz^^jat  XeovTt  xal   SpaxovTi    euXoxT^«7co    ^    Evot)cf^Qrat    jJLZTi    Yuvatxóc    7rov>j- 
pa;),   horridissimos  yersiis  ipse  composuisse  putandus  est  ^). 

lam  vero  de  sylloges  ipsius  auctore  ąuaestio  exoritur.  Quaestioneiii 
codex  B  adfert,  quiquidera  nostrum  Monostichorum  coq)us  Gregorii 
Nazianzeni  carniinibus  intexat.  Ac  primo  ąuidem  adspectu  omnes  rersus 
ad  Theologum  auctorem  referendos  esse  facile  effici  cogiąue  potest, 
facilins  tamen  re  diligentius  considerata  coniectura  illa  ad  inritum  redi- 
gitur,  cum  plures  conlectionis  nostrae  trimetros  ad  auctores  Gregorio 
longe  superiores  redire  certissima  testimonia  doceant.  Pertinent  huc: 
M  o  n.  4  dc^ayocToy  źjrS"pav  jat)  có^arre  ^yjijTÓ;  tov. 

Cf.  Incerti  tragici  yersus  (n.  79  p.  854  N.)  apud  Aristotelem 
Rhet.  II  21  p.  1394^  21  et  in  codice  Parisino  2991  A  apud 
Boissonadum  Anecd.  Gr.  voI.  III  p.  467,  7 :  a5'avaTov  ópYTjv  pt-ij 
(póXa(7<7e  ((póXaTTe  Anecd.)  ^v7]toc  wv.  Plura  suppeditabunt  „Sclie- 
dae  Menandreae"  ad  n.  5. 
Mon.  26  avSpóc  j^apaxT7)p  łx  Xóyou  y^ioptCeTat. 

Versu  noBtro  Menandrum  et  in  Arrhephoris  (fr.  72)  et  in  He- 
autontimorumeno  (fr.  143)  usum  esse  testantur  Orion  Antho- 
logn.  I  11  et  codex  Bembinus  ad  Terentii  Heautontim.  II  4, 
4  (384)  ndm  mihi  quale  ingónium  haberes,  fiiitin- 
dicio  or4tio.  Menandro  tribuit  etiam  sylloge  G.  Meyeri,  die 
athenische  Spruchrede  des  Menander  und  Philistion  v.  304  p. 
293;  consulantur  insuper  „Schedae  Menandreae"  ad  n.  4. 
Mon.  78  (om.  A)  Ptov  xaXóv  J^tjc,  av  y^^aikoc  p.Yj  e/^Yjc. 

Philemoni  (fr.  239)  Stobaeus  vindicat  Flor.  LXVIII  20  (^PCKkx 
A,  4>tXr^Tou  Trinc.  cum  Apostolio  IV  97^).  —  Ceterum  Meine- 
kii  coniecturam  ^pe^c  pro  ej^y;;  optime  codex  C  (Laurentianus 
Plut.  LX  n.  14)  confirmat  cf.  Mon.  468  pąov  Ptov  ^-g;,  av  yu- 
vatxa  [JLY]  TpźcYj;,  Monost.  Paris.  10  („Wiener  Studien"  voI. 
XIII  p.  58)  a[;-£ivóv  i<TTiv  dcvSpi  [tij  yajjLfiTijY  t  p  ź  y  e  i  v. 
Mon.  80  yXcó<T<J7]c  (jia^tcTa  Trayrajr^  ?reip(3  xpaTetv. 

Chareti  (fr.  2  p.  826  N.)  adsignat '  Stobaeus  Flor.  XXXIII  44, 
ubi  recie  TcayrajroO  extat.  Bandem  memoriam  praeter  Antonium 
I  73  p.  73,  46  et  Maximum  20  p.  597,  19,  qui  itidem  Cha- 
retem  taraquam  auctorem  adgnoscunt  *),  servant  C,  I  (codex  Va- 


^)  Similes  sunt  Joannis  Pediasimi  ariytoi  łU  'X^J^iyfA  }C0V7]pav  xai  xax6tpo7:ov,  ąuos 
aliis  praeeuntibus  Christianiu  Walzius  in  Arsenii  appendice  p.  515  są.  edidit. 

')  Nibil  de  Antonio  et  Maximo  Nauckius  monet,  sicuti  etiam  ad  Antiphan.  fr. 
289  KockiuB  Mon.  173  laudare  neglexit;  eiusmodi  supplementa  saeplns  tacite  a  nobia 
adiecta  esse  semel  dictum  esto. 
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tic.  Gr.  305),  K  (cod.  Vatic.  Gr.  915),  PV,  Urb.  4  (p.  423 
Meyer). 

Mon.  130  Xetval  yip  ai  yu^oLiKtę  e6pi<jx£tv  Teyvac. 

Versus  recurrit  apud  Euripidem  Ipbig.  Taur.  1032. 

M  on.  173  £t  5'V7]TÓ;  ei,  pć^Tirrcs,  5vi»]Ta  xal  <pp«iv£t. 

Antipbani  (fr.  289)  tribuunt  Stobaeus  Flor.  XXI  4,  Maximus 
56  p.  602,  41,  Gnomica  Basileensia  n.  32  p.  148  ^),  Menandro 
codex  Tubingensis  apud  K.  Burescbium,  Klaros  (L.  1889)  p. 
125  n.  87. 

Mon.  179  ŹTTty  AucY];  ó(p5aX[j!.ó;,  8;  Ta  xav3 '  óp5ć. 

Tamquam  versus  quintus  recurrit  in  poetae  novicii  fragmento, 
quod  Philemoni  (fr.  246)  adscripsit  lustinus  Martyr  de  monarch. 
3  p.  138,  Dipbilo  Clemens  Alexandriims  Strom.  V  p.  721,  Eu- 
sebius  Praep.  Evang.  XIII  13  ^),  Theodoretus  Tberapeut.  6  p. 
88,  5.  Sine  auctoris  nomine  laudant  Plutarcbus  adv.  Colot.  30 
p.  1124  F  (unde  Incerti  tragici  fragmentum  efFecit  Nauckius 
n.  421  p.  920)  et  Apostolius  VII  98".  Menandro  yersus  źtti 
AiK-iiję  óc)3aXjjt.ó;  ó  fiXeTwv  Twiyra  (aic)  adeignatur  apud  G.  Meye- 
rum,  die  atheniscbe  Spruchrede  des  Menander  und  Philistion 
V.  127  p.  281. 

Mon.   193  Cw^c  -^ToyTjpac  3avaTo;  aipsTWTepoc. 

Non  diyersus  est  Aeschyli  versus  (fr.  401,  1)  apud  Stobaeum 
Flor.  ex XI  17  J[(07];  7wOVTf]pa;  3avaToc  euTopcÓTepo;,  siquidem 
aipsTcÓTspoc  pro  euTToptoTepo;  reponenduni  est  cum  Nauckio  cf. 
„Schedae  Menandreae^  ad  n.  14. 

Mon.  300  x.aXco;  Treysd^ai  jjt.aXXov  ^  7rXouTetv  xax,a>;. 

Antipbani  (fr.  258,  1)  vindicat  Stobaeus  Flor.  XCVII  1,  Cra- 
toni  (siye  potius  Crantori)  Maxiraus  2  p.  571,  37,  codex  Pa- 
risinus  Gr.  1168  f.  lló'',  Apostolius  IX  43,  Catoni  (sic)  Anto- 
nius  I  33  p.  44 ,  5.  —  A  et  B  xp£tTTov  pro  (xaXXov  offerunt  ^), 
eandemque  scripturam  adgnoscit  Gregorius  Nazianzenus  Carm. 
I  2  n.  28,  145  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  867),  sed  prae- 
fitat  cxquisitior  lestio  aaXXov,  quam  eodem  modo  Antiphanes  ad- 
hibuit  fr.   101  £v  Y^   :r£V£<73'aŁ    [x.aXXov  tj  7rXouToOvTa   7rXErv,    ubi 


*)  Scriptores  aliquot  Gnomici  ed.  J.  Frobenius  (Basil.  1521). 

')  Meinekil  errorem  de  Eusebio  (voI.  lY  p.  67)  Kockius  fideliter  repetit  vol.  II 
p.  539. 

^)  ApTid  Antonium  liabes :  xp£"iaov  xaAtoc  7:£vea^ai  |xaXXov  Ą  itXour£iv  xax(oc.  Le- 
ctionem  xp£tTi:ov  fnlso  praefcrt  Blaydesius,  Adversar.  in  Comicorum  Graecf)rura  Fragmenta 
1  (1890)  p.  166. 
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xpctTTov  (xpet(T(iov)  praebent  Stobaeus  Flor.  LIX  15,  Crameri 
Anecd.  Oxon.  vol.  I  p.  189,  4,  Etymologicum  Magnum  p.  415, 
29,  Etymologicum  Gudianum  p.  233,  52  ^),  Suidas  vol.  I  2  p. 
800,  8  (Bernhardy)  s.  v.  -^  *),  genuinam  memoriam  (i.3tXXov  servant 
Diogenianus  IV  83,  Diogenianus  Yindob.  II  77,  Gregorius  Cy- 
prius  Leid.  II  14,  Macarius  III  79,  Suidas  vol.  I  2  p.  234,  9 
s.  V.  łv,  Apostolius  VII  27 ;  cf.  Comicus  incertus  fr.  480  Kock 
(vol.  III  p.  498)  xyAtvXpojx^<Tat  [/-aX>.ov  ?j  xax(oc  Xpa[t£iv,  Grego- 
rius Nazianzenus  Cai-m.  I  2  n.  10,  392  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII 
p.  708)  <io'fóv  x£v7jTa  [jLaXXov  ^  MtSxv  xaxóv  3),  ibid.  n.  28, 
146  (p.  867)  Ta7cetvóv  elvai  jjLaX>ov  tj  ^'j(7a>[it.evov,  denique  incerti 
auctoris  *)  yei-sus  apud  Gregorium  Nazianzenum  Carm.  I  2  n. 
39,  4  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  968),  Anecd.  Oxon.  vol. 
I  p.  189,  7,  Etymolog.  Magn.  p.  415,  31,  Etymolog.  Gudian. 
p.  233,  55:  paylę  (ppev(3v  (xoi  |xaXXov  ^  fiu3ó;  '^yjfi-  —  Apud 
Menandrum  fr.  588  xpeTTTOv  yip  ł«TTtv,  av  ojcottj  ti;  xaTa  Tpó- 
7rov,  I  jjLY]  7có>X'  aiijSa)^,  ó^tya  X'  YjSewc  śy £tv,  |  7rev£av  t'  dtXu7rov  ji  a  V 
Xov  ^  7r>.oOTov  7nxpóv  v.  3  Stobaei  codices  (Flor.  XCVII  2)  par- 
ticulam  t  omittunt;  itaąue  fragmentum  peculiare  eadem  ratione 
compositum:  :r£v{av  cThsKO^  a  a XX  o  v  ^  7rXoOTov  mxpóv  lucramur, 
Meinekii  vero  sententiam,  ^ć^oiijl*  l'fzv^  antę  7revtav  —  -rtijcpoy  sup- 
plentis  (Praef.  ad  Stob.  vol.  III  p.  XXXV),  commode  dimit- 
tere  possumus. 

Mon.  415  ouXelc  aer*  ópy^;  a^Tya^toc  fiouXcu£Tat. 

Eundem  versum  sub  Epichanni  nomine  (Inc.  23  p.  261  Lorentz) 
laudare  yidetur  Stobaeus  Flor.  XXI  18  ouSe  £t;  (ou^el;  Codd.) 
ouSev  |JL£T*  ópy/j;  xaTa  TpÓ7rov  ^ou^EÓETat.  Nostro  loco  a<ycxXu);  pro 
xaTa  Tpó:rov  facili  opera  ex  Mon.  412  ouSeI;  to  [jl£XXov  a<>fxXojc 
ł:7Ł(jTaTai  inrepere  potuit,  ubi  clausulam  a<7(p3cX(oc  PouXeu£Tai  of- 
feinint  PV  et  Ps.  -  Callisthenes  II  16  p.  73^  (Mueller),  innuit 
corrupta  Gnomologii  Urbinatis  scriptura  n.  146  (O  13  p.  442 
Meyer):  ouSeI;  tóv  7vóX£p.ov  a<79aXał;  jiouX£Tai  cf.  etiam   Philistion 


*)  Storzii  t6xtas:  xpEiaa(DV  £v  yTJ  ?:^v£a^ai  i)  3rXouTouvTa  7:X£iv  mero  eirore  niti  Yido- 
tur;  scribendom  erat;  xp£taaov  £v  y^  ?c^vEa^ai  x':X.,  qiiemadmodum  Antiphanis  verba  citan- 
tur  apud  Soidam  et  in  Anecdotis  Crameri.  Ceterum  Kockius  Etjmologici  Gudiani  te- 
stimonium  prorsus  neglexit. 

')  Mon.  664  consulto  secluBi ;  cf.  Menandrea  p.  352. 

')  De  versu8  ipsius  auctore  infra  coniecturam  proferemus. 

*)  Cf.  quae  dixi  ad  Gnomolog.   Yaticau.   n.  97  („ Wiener  Studien"  vol.  X — 1888 

-  P-   13). 
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apud  G.  Meyerum,  die  athenische  Sphichrede  des  Mcnander 
und  Philistion  v.  205  p.  286  t^c  yip  '^yyfi  '^  (^ź^^ov  oux  łm^ra- 
cai  et  Eustratius  in  Aristotcl.  Eth.  VI  3  (Aid.  88',  29  =  p.  290, 
29    Heylbut)   Xta  toOto    xal  ó  iiri\L(ys^irffi  xxTaiTicijASvo; ,   oti   toO 

ouSei;,  eŁ7r(iv,  Trepl  (uncis  incluserim)  tó  [;.źXXov  acr^a^wc 
fiouXeueTat.  —  De  locutione  xaTa  TpÓTrov  cf.  Mon.  229  (")eov 
(je^ou  xal  7c«vTa  Tupi^etc  x.aTa  TpÓ7rov  (xaTi  Tp67rov  pro  łv3i<i); 
obtulit  codex  Parisinus  1168  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I 
p.  155,  7),  Antiphanes  fr.  39,  2  wept-jraTT^ceic  xa7roviĄei  xaTa  Tpó- 
7rov  I  Tac  //ipa;,  Alexis  fr.  125,  10  sq.  a7cavTec  ayopioouai  jcari 
TpÓ7uov,  fr.  280,  1  9q.  (Ji  Tuat,  [xźyi<TTo;  £pxvo;  i<m  aot  to  <ye  |  3pe- 
'^at  xaTa  TpÓ7uov,  Dionysius  fr.  2,  6  (vol.  II  p.  423  K.)  to3']/ov 
TTot^fTat  3caTa  Tpóxov,  Philemo  fr.  88,  2  eT  ti^  e^STa^ot  xaTa 
TpÓTTOv,  Menander  fr.  148,  1  ^óyfeac^ai  xaTa  TpÓ7cov,  ApoUo- 
dorus  fr.  17  (voI.  III  p.  294  K.)  y^kt^A^  t^j/t]  *<tti  Tupayaa,  ya- 
>X7r6v  iXXa  Set  |  auTijv  cipew  x.aTi  TpÓ7wOv,  cocTirsp  copTtov,  —  Plato 
Phileb.  p.  33  C,  Hipp.  Mai.  p.  286  D,  Polit  p.  310  C,  Gra- 
ty I.  p.  425  B,  Reip.  IX  p.  581  B,  Hyperides  Epitaph.  Gol. 
IX  57  (Blass)  aliique  seriptores  recentiores. 
Mon.  449  7roXXu)v  ó  xatpóc  ytYYSTat  &Xa<r#txXo;. 

Ad  Menandruni  auetorem  refemnt  gnomae  Menandri  et  Phili- 
stionis  ex  codice  Parisino  1166  editae  (vol.  IV  p  335  Mein.) 
V.  1,  ubi  habcs:  ';toXXwv  ó  xaipó;  yiYSTai  TuapeTio;  (cf.  Studemund, 
Ind.  Icct.  Vrati8l.,  aest.  1887  p.  40).  flapamoc  etiani  in  PV  le- 
gitur,  attamen  scripturam  StSa<7xaXoc  praeter  A,  B  aliasque  Mo- 
nostichoruni  conlectiones ,  e.  gr.  cod.  E  (Vindobon.  Theol.  Gr. 
n.  128),  I  (Vatic.  Gr.  n.  305),  K  (Vatic.  Gr.  n.  915),  Urbin. 
n.  166  (11  12  p.  444  Meyer),  adgnoscit  Antonius  I  47  p.  53, 
41  (Gesner),  confirmant  codex  Parisinus  1168  f.  158"^  n.  161 
(siye  Gnomologium  apiGTov  żtocl  -pwToy  ^A^r/tj.x  n.  100)  ^)  7XtXkoX^ 
ó  jcatpó;  e':wl  Twścdt  toi;  ::payjxa(7i  ytv£Tat  XtSi<7)caXo;  et  versus  pro- 
yerbialis  (Macarius  VII  24,  Mantissa  Proverbiorum  II  65,  Apo- 
stolius  XIV  40*)  ToXXoiv  ó  Xi[//ic  yiveTat  XiSa<7>taXoc. 


*)  „Wiener  Studien"  vol.  Xl  p.  30.  Varia  lectio  7:oXXoic  (pro  t:oXXo)v)  Bine 
dubio  genuinam  textuiu  (:coXXo'tc  h  xatpb;  yiy^ćTat  $ioaaxaXo;)  expriinit  cf.  Mon.  706 
T^^ofjUztiT.  KoXXolc  loTiy  ahta  xaxfov.  Eodem  mendo  laborat  Mon.  220  Ą  Y^(o<ja«  7koX- 
Xi5v  (1.  ::oXXotc)  lffTiv  aiTia  xaxrT3v  cf.  cod.  K.  f.  46''  ::oXX  ol;  xax(iiv  f^  yXfoaaa  ^wst'  aWa  cl. 
Mon.  205  ri  Y^w^<'«  7CoXXouc  6?c  oX£^pov  i^ya^Ey. 
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Mon.  471  p5ćov  7rapaivetv  yj  ica36vxx  Kaprepeiy. 

Idem  Yersus  (qaem  auctoris  nomine  suppresso  laudant  Orion 
Anthologn.  YIII  24  et  Stobaeus  Flor.  CXIV  5,  respiciunt 
Cassius  Dio  XXXVIII  18,  Choricius  Gazaeus  fr.  24  p.  286 
Boias.)  recurrit  apud  Eurłpidem  Alcest.   1078. 

Mon.  582  CEOy*  7]Sov>]v  <pipoiMiav  u<JTepov  pX7.p>]v. 

Alexidi  (fr.  295)  vindicat  Stobaeus  Flor.  VI  24.  —  Gemellum 
proyerbium  y)&v7)v  (pcCye  TixTOu<jflcv  XÓ7n]v  (Mantissa  Proverbiorum 
I  65)  ex  sententia  communi  nianavit,  quam  Soloni  adsignant  De- 
metrius  Phalereus  in  Stobaei  Florilegio  III  79  p  (7)Sovyjv  peCye, 
7)TK  X'i:n)v  TtxTet),  aliiąue  testes  apud  G.  Brunconem,  de  dictis 
VII  sapientium  a  Demetrio  Phalereo  coUectis  (Acta  seminarii 
philologiei  Erlangensis  vol.  III  —  1884  — )  p.  337  sq. 

Mon.  544  yj^i^tiy  foc*  ai(Tj^poT(;  ouSeTróre  yoT]  TrpaYjjwcmy. 

Versu8  textum  Meinekius  ex  merooria:  x*¥^^^  ^'  *^^Xf^^  oOSe- 
TTOTE  ;rp>j  wpaY(Jt.x  recuperavit ;  haud  małe  A  offert  y^aipew  bz'  aui- 
ypotę  oOS6Xti);  Set  7rpaY(/.a(Ti  (B:  yjsLi^zi^  —  ouSóXci>c  ou  TCpdtył/.aTiy), 
nescio  tamen,  an  Sophoclis  delitescat  fragmentum  (n.  840), 
quod  servat  Stobaeus  Flor.  V  14  x*tpetv  żtt*  at(Tj^pai(;  i^Xovxii;  oO 

M  o  n.  550  ^^X^fi  ^o^'^^?  ^^  yip[;-axov  Xóyoc. 

Procul  dubio  Aeschyli  versus  innuitur  Prom.  378  ópy^c  yckjouct; 
ewly  ŁXTpol  Xóyot,  ubi  ^^'/rfi  pro  ópy/jc  adgnoscunt  Plutarchus 
Consol.  ad  ApoUon.  2  p.  102  B,  Georgius  Pachymeres  Declam. 
XI  p.  222,  14  sq.  (Boissonade),  Georgides  in  Boissonadi  Anecd. 
Gr.  vol.  I  p.  100,  5,  Eustathius  Thessalonicensis  ad  Homeri  II 
8,  37  p.  696,  33  et  15,  44  p.  1005,  21;  cf.  etiam  Gnomolo- 
giura  api<TTov  jcat  TuptoToy  ^Lx^r^}j.x  („Wiener  Studien"  vol.  XI  p. 
39)  n.   154  ^^X^fi  ^o<^o'<i^C  iarpoi  ebty  yv7;<ytcov  Xóyoi. 

Mon.  576  5cóXa^£  3tpŁvov,  aXXa  jay]  3ujJ!.ouuLevoc. 

Demonacti  vindicant  (fr.  2  p.  827  N.)  Georgides  in  Boissonadi 
Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  118,  11,  Antonius  II  53  p.  121,  44 
(Ar^aoK.),  Maximus  19  p.  595,  22,  Melissa  Augustana  XXXIV 
17  1),  codex  Parisinus  Gr.  1168  f.  104^  (Ai][x.ovaxTou),  1630  f 
192'  (Ai»](jt.óva5tT0c). 


*)  Cf.  C.  Wachsmuth,  Studien  zu  den  griechischen  Floriiegien  (1882)  p.  1-41.  — 
Gnomologii  Barocciani  praeceptam  (n.  219}  xdA&C£  xpiv(ov  ^cpaÓTritt  [xaAAov,  aXka.  {itj  fh- 
{AOUfxcvo;  WachsmuthiuB  ibid.  p.20B  ex  inea  qnidem  sententia  contra  auctoris  mentem  in 
trimetri  formam  (xdXaC£  xpiv(i>v,  aXXa  [jlt)  ^ikxou(x£voc)  redegit;  solent  enim  Gnomologi  po- 
etarum  verba  leviter  inflexa   propunere   cf.  e.  gr.  Onoiu.  Barocc.  70  M|jl7)v  p.ev  7cXoiou  op- 
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Mon.  578  (i.7jXiTroTe  SÓ'jXov  TfjXov^c  (xauTdv  iroiei. 

Anaxandidis  esse  versum  (fr.  HO,  1,  ubi  Kockius  voI.  II  p. 
1(51  nostram  testimonium  neglexit)  docet  Stobaeus  Flor.  VI  28, 
qui  praeterea  alterum  adiungit  trimetrum:  Xxyvijc  y\jyfxtx6c  ł<TTiv, 
oux  avSpó<;  TÓSe. 

Mon.  585  tout*  scti  to  ^f^v  [tij  'yeauTćo  J^7jv  [iLÓv(i). 

Kon  differt  yersicalus  sub  Menandri  nomine  a  Stobaeo  laadatus 
CXXI  6*  (fr.  507) :  toOt*  ifm  to  l^rpf  oOj^  iauT^  ^tjv  |jlóvov,  de  quo 
loco  Kockius  vol.  III  p.  145  Monosticbi  nostri  immeuior  pra- 
Yum  conimentum  in  aleam  dedit.  Ceterum  oO^  ŁolutC^  praestare 
yidetur,  fAÓva)  unice  recta  est  lectio  cf.  Gregorius  Nazianzenus 
Carm.  U  1  n.  12,  714  (Patrol.  Gr.  voI.  XXXVII  p.  1218) 
oO^el;  Y*P  ^^^^'^ł  ó;tv;  auTcJ  l^r^  |i.óvci).  Adde  Mon,  48  apeaxe  Traci 
xai  (s\)  (I.  TCaoiy,  aXXa)  [x.t]  (jauTcS  aóvą)  et  76  PoiiXou  S'  dpe(ix£tv 
TCa(yt,  (Jt-Y)  GxuTt3  (j.óvov,  ubi  (xóva)  (jjlóyo)  dislincte  exhibent  co- 
dices  1)  (Vaticanus  Gr.  n.  845),  G  (Palatinus  Gr.  n.  122),  H 
(Laurentianus  Fiut.  X  22),  confirmat  Sylloge  codicis  Parisini 
1168  f.  HS''  n.  26  (siye  Gnomologium  aptorroy  xai  TCpa)Tov  [/.i- 
^^LOL  n.  21)  *)  ^oóXoo  7ra(yiv  ap£crxetv  xai  [jltj  daoTw  jAÓva)  (crauTw 
(jLOV(i)  Cod.). 

Mon.  592  XP^voc  Ta  xpu7CTa  wayra  wpdc  to  ^oSc  ayst. 

Pbilenioni  (fr.  192)  sive  potius  IncertO  tragico  (n.  511  p.  939  N.) 
adsignat  Stobaeus  EcI.  I  8,  26  p.  98,  4,  cuius  haec  est  me- 
moria:  yj^óyo^  Ta  zpuTuri  7ravTa  ei^  <pao?  ayet.  —  Nostro  loco  tó 
Meinekius  addidit,  Trpóc  A  babet,  ptiy  zu;  (sic)  B;  e  corrupta 
Stobaei  scriptura  Meinekius  eliciebat  (Co  mi  co  rum  Graeco- 
rum  Fragmenta  voL  IV  p.  61)  x?^vo;  Ta  ^puTrra  7?avT  av  etę 
TÓ  <po)c  ayot  et  u  —  X?^^^  '^^  Kpu^ri  Trdtyr'  etę  ctSc  ayet,  Kockius 
(vol.  II  p.  530)  ż^póvoc  Ta  żtpuTUTa  wavT'  aet  Trpóę  (pti;  ayet,  Nauckius 
1.  c.  yjfó^^  Ta  ^puTTTa  7rav3*  a:rXd)c  etę  (f(xi^  ayet.  Eąuidem  tem- 
ptavi:  XP^voę  Ta  xpu:rTa  7rav5'  oXct>c  etę  cwę  ayet  cf.  Alexis  fr, 
219,  9  etvai  [Jt.avitoS7j  7vavTa  Tav3pci7r<i)v  oXwę,  Pbilemo  fr.  31,  5 
TCavTa  t\  av  (ncoTTję,  o^wę,  Diphilus  fr.  87,  5  (ex  Kockii  emen- 
datione)   oXa)ę    &TCavTa    (jt.aXXov    tj   TaÓTaę    Tpicetv.    —    Ver8um 


(jLOC,  p{ou  S^  aXu3c{a  et  Mon.  .318  Xt(xfjv  icXo{ou  |ji^v,  aXuffia  S*  Sppioc  ^lou  (L  ffXo{ou  Xi(jliJv 
1^'  Sp(xo; ,  aXuJCta  p(ou),  Barocc.  223  ^ynj^bc  wy  a^yaioy  ji^  ©uXaT:E  opy^y  et  Mon.  4t  i- 
^acvarov  opy^jy  (i.fj  9uXaTT6  ^^Toc  wy. 

*)  ^Wiener  Studien"  tol.  XI  p.  13,  ubi  Schenkelius  in  codice  Parisino  ^6- 
voy  legi  falso  teatatur.  —  Codex Baroccianus  50  offert:  pouXou  Kaaty  ap^axe(y,  (xXXa  {jl^  aau-cfa) 
{jLÓyco. 


184  ŁBO    STBRNfiACH. 

ipsuni  iinitando  expres8it  incertus  auctor,  qui  „Vitam  Aesopi" 
conscripsit,  p.  48,  5  (Westermann)  7ravTa  &  Ta  xaXu7^ó(JL£va  ó  )rpó- 
voc  ei;  cwc  ayct  cf.  praeterea  quae  congcasi  ad  Mon.  459  et  in 
„Schedis   Menandreis"  n.  7. 

Yerum  haec  hactenus!  Causae  firmamentum  in  testibus  eKpIoratae 
fidei  ita  conloeavimus,  ut  sylloges  nostrac  yersus  a  Gregorio  Nazianzeno 
non  procusos  esse  in  oculoa  incurrat.  Nec  tamen  facili  opera  eo  addu- 
coFj  ut  codicis  Yaticani  memoriam  prorsus  ilctam  et  commenticiani 
esse  putera:  immo  argunientis  illis  certis  et  inlustribus  argumenta  haud 
exilia  opponi  possunt,  quae  rationera  ąuandam  Theologo  cum  Mono- 
stichorum  corpusculo  intercedere  probent.  Ac  primum  quidem  sententiae 
nostrae  adminiculum  Gregorii  Nazianzeni  carmina  praebent,  utpote  quae 
quattuor  sylloges  Yaticanae  trimetros  tamquam  flosculos  Theołogi  versi- 
bus  intextos  repetant,  scilicet: 

1)  Mon.  300  xa>.w;  TwSYST^at  [AaXXov  ^  Tr^ouTeiy  jcaKoJc. 

=  Carm.  I  2  n.  28,  145  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  867), 
ubi  xfeT(j(70v  pro  (JiaXXov  extat.  Eodem  modo  etiam  A.  B  xp£iTTov 
adgnoscunt  ef.  supra  p.  179, 

2)  Mon.  415  ouSelc  (jlet   of^frfi  dd^a^ćSc  pouXeueTai. 

=  Carm.  I  2  n.  32,  115  (vol.  XXXVII  p.  925).  Genuinam 
scripturam  xaTi  TpÓ7rov  (pro  aa^a^w;)  neque  Gregorius  neque 
A.  B  servant  cf.  p.  180  sq. 

3)  Mon.  423  ou>c  laTiv  ouSsy  xT^jAa  xaXXtov  (ptXou. 

=  Carm.  I  2  n.  32,  97  (vol.  XXXVII  p.  923),  ubi  peXTiov  pro 
xaXXiov  legitur.  Eundem  textum  innuit  codex  Parisinus  Gr. 
2991  A  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  III  p.  472,  4,  qui  nietri 
compagibus  ruptis  offert:  oux  e<jnv  oOXev  żv  ^uo  p£XTiov  cCXou  *). 
Accedat  Sylloge  codicis  Parisini  Gr.  1168  f.  148'  n.  25  (siye 
Gnomologium  apt^TToy  X3ci  TupwToy  jiii^TjjjLa  n.  20)  *)  j3eXTtov  xt^(jix 
oiXou  TuicTToO  Ta)v  ovT(ov  oO&y.  —  A  yolgatam  lectionera  exhibet, 
qua  de  cf.  Menander  fn  644  OTav  z()T\jyri  ti;,  e'jvooOvTO^  oixź- 
Tou  1  oox  £CTiv  ouX£v  XT^(jLa  xaXXtov  ^Łcj),  —  B  haud  inle- 
pidum  interpolatoris  conimentum  venditat :  oux  eoTiv  oOSsv  kt^jjlz 
xp£t(j(Tov  7]  fCkoc  cf  Euripides  Orest.  1155  oóx  e<JTiv  ouSey  xpei(?- 
(jov  Tj  fUkoc  GOLfifiy  Androm.  986  oux  lany  ouSev  xpe?<T<Tov  oix£iou 
cCXou,  Sophocles  Philoct  673  wavToc  yźvoiT  av  yLTr^^LXT%  xpei(y(JO)v 


*)  Cf.  quae  dixi  ad  Gnoraologp.   Vatic.  n.  471  („Wiener  Stadien*'  vol.  XI  p.  213). 
»)  ^Wiener  Studien"  vol.  XI  p.   13. 
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i)  Mon.  453  7Cov>jpóv  ayS^ja  jATjSźTroTS  tuoioO  <p(Xov. 

=  Carm.  I  2  n.  32,  98  (vol.  XXXVII  p.  923),  ubi  i^yjSe^ou 
xT)^«7Yj  ctXov  Bive  potius  [ATjSeTcoTe  )tTT^<37)  (pt>.ov  habes,  cum  (jlujSettou 
tantmnmodo  ex  prava  coniectura  inrepserit.  Eodem  ducit  codicum 
A  et  B  scriptura :  ^fĄ-zort  JtTr^aTjj  (zri^cr^)  <ptXov.  —  De  zn^T/j  cf.  Mon. 
()18  ^źvov  7rpoTtjAx  xal  (pŁ>iOv  ^tt^tyj  xxXóv,  Sophocles  Ai.  1360 
TOŁOłi;X' ł^nrawsic  Sf^TX  ró  jcTac^at  (piXou;,  Euripides  El.  1038  [u- 
j/^MT^at  3iXei  I  yuyl)  tóv  avXpa  j^dcTepoY  KTÓtc^at  ctXov,  Hec. 
879  Tic  GOI  ^uve<7Tat  xe{p;  7ró.&Bv  xt;^(jei  (ptXou;;  Herc.  fur. 
1404  w  7wpi<TJ^u,  ToióvS'  av$pa  jrpi]  Kracr^at  (pŁXov,  Iphig.  Aul. 
404  aixT,  (filouc  aifo&/l  xexT":^[it.7]v  TaXac,  Suppl.  225  euSat(jLO- 
voClvTac  S'  4c  ^[Jiouc  XTa(73at  ytXouc,  fr.  32,  18  8q.  fi'ko\jc 
Se  TO'jc  (xev  (/.i)  yaXwvTac  4v  ^óyoi;  |  x£xt7](jo,  —  Solo  apud 
Demetrium  Phalereum  in  Stobaei  Flor.  III  79  p  (==  Arsen.  p. 
435,  3  8q.)  ctXouc  ^ui  Txyy  xtć5**)  oOc  X'  av  xt  1^(7  7],  [at]  T^yy 
a7roSox^a?^e,  Isocrates  Or.  II  27  p.  20  B  cQouc  xt<3  (jlyj  7cav- 
Ta;  Tou;  PouXo(Jiivouc,  aXXa  TOi»c  tt^c  arfi  cudecoc  a^tou;  orra;. 

Ad  maiora  venio.  Inter  Gregorii  Nazianzeni  excerpta,  quae  Leu- 
tschius  e  codice  Parisino  Gr.  n.  3058  in  lucern  protulit  ^)  praeter  Mon. 
423  et  453  ^)  quattuordecim  conlectionis  nostrae  yęrsus  sunt  recepti,  quo- 
rum  nec  vola  nec  vestigium  in  superstitibus  Theologi  carminibus  ad- 
paret,  scilicet: 

1)  Mon.  200  ^oi[;.fiv  aXoyt<JTwc  7rpocSoxć5vTe;  (jltj  3aveTv. 

Cf.  V.  72  ^(i)[;.£v  avźvT(i)c*  [jlt]  TCpocXox(t)j/^v  5!XV£Tv.  —  B  [at]  Trpoc- 
SoxwvTe;  pro  7rpo;Soxć5vTe;  [ayj  exhibet,  refragante  metro.  —  Ver- 
8U8  ipse  fortasse  ad  Menandrum  auctorem  redit;  cui  sententiae 
Menandri  praeceptum  sufFragaretur,  ab  Ausonio  Latine  redditum 
XXIII  18  p.  427  (Peiper):  Re  fruere  ut  natus  mortalis: 
dilige  sed  rem  |  tamquam  immortalis.  Fama  est  in 
utroque  verenda,  nisi  versus  illos  a  Bartholomaeo  Merula 
expre8sos  esse  constaret  ex  epigrammate  Lucianeo  Anth.  Pal. 
X    26   co;   Te3vy]^ó[j!.evo;   Ta)v   <j(3v    aya5"(i)v    a7cóXaue,    |  wc    Sc    fitci- 


')  Sententia :  \lt^  zoi-jiiwi  tou;  cpŁXo'jc  /Tro  inter  CHtarchi  g^omas  extat  in  Hoissonadi 
Anecd.  Gr,  vol.  I  p.  1.S2,  1 ;  Soloni  praeceptum  cłXouc  {ił^  Tay^coc  xTr7j  tribnit  idein  codex 
(I'ari8inu8  1630)  ibid.    p    136,  10  et.  etiara  Brunco  o.  1.  (ad  p.  182)  p.  .S40. 

*)  Commentationis  de  Yiolarii  ab  Arsenie  compositi  codice  ar- 
chetjpo  particula  prima  (Ind.  lect.  Gotting.  aest.  1856)  p.  5  8qq. 

■)  Mon.  4f23  ibidem  |i^Ttov  habes,  sed  praeterea  y.pri{jLa  pro  KTfjpia  extat.  Mon.  45.3 
^Tfiiizto  xTĄ(Tr^  legitnr,  quam  scripturara  etiam  D  (Vatic.  Gr.  845)  adgnoscit. 

Rocprawy  Wydi.  filolog.  T.  XVII.  24 
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co(JLevoc  (patSeo  <jrov  x.Teava)V  |  ifm  X*  av}]p  (joco;  outo^,  8c  ajiifci) 
TaOra  Yoi^^rac  |  ^stSot  xat  Xa7uav7)  L«iTpov  łyjjpii.cwaTO  cf.  insuper 
Epigr.  n.  303,  3  sq.  (Kałbel)  stal  ^tÓTco  ^P^''**  K-l-^'  ***^  ^  3ctcova; 
£yci)v  ?^^v,  I  |x")^5'  (óc  w^ujjLopoc,  Democritus  apud  Stobaeum  Flor. 
XVI  16  Ol  'peiStó^ol  TÓv  TTjc  jJLeX(<7(n)c  oItov  Łjouaw^  łpYa^óji,evot 
<I>c  osi  ^tw<7Ó[tevoi,  Ps.-Isocrates  Or.  I  9  p.  3  E  aTC£Xaue  (itiv  twv 
7rapóvT(ji>v  aYa5o)v  (ó;  ^yiijTÓ;,  e7re{jLeXelT0  Se  to)v  uTrapj^^Jyrwy  d)c 
a5av(XT0c ,  32  p.  9  B  (sive  Gnomol.  Byz.  202)  ^)  dL&ivaT3c  (xiv 
ypóvei  Ttf  [JL£YaX6']^u)^oc  eivai,  3vi(]Ta  Ss  tco  (;u[Jt.|jtiTpci>c  t<i)v  U7uapjróv- 
T<i)v  a-Tco^flcósty,  —  Seneca  „de  brevitate  vitae"  c.  4:  tamą  u  ani 
semper  victuri  viviti8.  Omnia  tamąuam  raortales 
tenetis:  omnia  tamąuam  im  mor  tal  es  concupiscitis. 

2)  Mon.  257  tooc  td^i  icSim,  xav  'jtzz f^iWr^c  ^wo. 

Cf.  V.  27  Iffoc  td^i  Tcaci,  xav  OTuepejriJę  7wXoutou.  Innuitur  codicis 
B  lectio:  tcoc  ttót  waci,  xav  'JTrepej^yję  xXoótw  (iłjoc-uTcspŹT^Tj^  7rXoó- 
Tci)  Cod.) ,  A  wjoc  r(j5't  Trarn ,  xav  uTepij^i];  XP^^^  offert ,  nbi 
ypu<j{(i)  interpolatori  debetur:  genuinum  versu8  textum:  fao;  w^i 
7ra<n,  xav  u^rep^^rijC  '^^?  P^*i^  servant  F  (Vindob.  phil.  Gr.  n.  167),  G. 
(Palat.  Gr.  n.  122),  H  (Laurentianus  Plut.  X  n.  22).  Tribrachyn 
falso  tollunt  PV:  l(joq  [x.ev  ig^i  7ca<7i,  xav  TcpoS^^Yję  pCco  et  codex 
Parisinus  Gr.  n.  1168  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  155, 
12,  ex  quo  Meinekius  u7r£p^aXX7j;  ^tw  se  recepisse  adfirmat,  quam- 
quam  Boissonade  r<JOc  w3t  Tuact,  xav  Oirep^iXXTg;  tójtyj  edidit,  in 
codice  Isoc  ((toi;  pro  i<>o<;  1<;3ł  extare  testans;  cf.  etiam  Addcnda 
p.  453  Bq. 

3)  Mon.  393  ^(co;  TiTp<i<Txei  cwjjLa,  tov  Se  voClv  Xóyoc. 

Cf.  V.  41  ^(90;  TtTpo>(r/tet  (jap^a;,  tov  Se  voOv  Xóyo;.  Idem  yersus 
recurrit  apud  Apostolium  XII  22*,  metro  sanato  <7apxx  pi-o  <7ap- 
xac  AB  praebent. 

4)  Mon.  476  <JO'foO  Trap'  avSpó;  exSij^ou  <ru[ApouXbcv. 

Cf.  V.  54  GOCoO  Tcy.p'  avSpoc  7rpo;Se;rou  «Jua^ouXtav,  Genuinara  scriptu- 
ram  TupocSiyou  praeter  PV  et  C  (Laurentian.  Plut.  LX  n.  14) 
adgnoseit  B;  —  in  A  ł^Sźyou  legitur,  sed  primam  syllabam 
Yocula  izpoc  erasa  manus  secunda  adiecit.  Ceterum  yersui  nostro 
cum  PV  subiungi  debet  Mon.  483  oocyj  coywY  yi?  yCy^eTai  ouji.- 
PouXta,  unde  codicis  Parisini  1168  textum  (in  Boissonadi  Anecd. 
Gr.  vol.  I  p.  158,  9)  coyoO  yif  aySpdc  euXaPoO  aujJ!.pouXCac*) 
reiectaneum  esse  elucet:  cf.  etiam  C  f.  74^"  k^^?^^  '^^p'  3cvSpoc 
[jLi]  ^iyou  <7ujA^ouX{av. 

^)  apud  Waclismuthinm,  Studien  zu  den  griechischen  Florilegien  p.  199. 
s)  aooou  YOto  av5po;  £uXa[5ou  aua[3ouX{av  offert  Urb.  182  (21  2  p.  446). 
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5)  Mon.  484  aySy  a(Uivov  tj  XaXeTv  a  (jl^j  Tcpiwei. 

=  V.  56. 

6)  Mon.  503  tó  xźp^c  YJyoO  xipXoc,  av  $ixaiov  ^. 

=  V,  56. 

7)  Mon.  532  fvjy   7]Sovi)v  c£poiKjav  u<iTepov  fiXa^ijv. 

=  V.  62. 

8)  Mon.  549  '|^X1^  l*^T*<I  7^«Xivóc  av5p<Ó7rot;  ó  voO;. 

Cf.  V.  69  'l^jyji^  yoCki^  voOc  iyif finy  xal  3eto;.  —  A  textuni  edi- 
tum  offert,  B  mancum  yersum:  '^{/'j^I^  p-^Y*?  )r«^ivóc  ó  vo'jc  7cśXet 
exhibet;  cf.  praeterea  Biantis  sententia  apud  Apostolium  XVIII 
54**  ^^X%^  p-ey^cc  yaXtvóc  ż<rrtv  ó  voOc,  quam  auctoris  nomine  sup- 
presso  tamąuam  locum  communem  laudat  eodex  Parisinus  Gr. 
n.  1168  f.  162'  n.  220  (siye  Gnomologium  ipiTToy  x.al  TcpfTnroy 
jxa3Ti](jLa  n.  151)  ^),  ad  J^uripidis  Antiopain  prave  refert  Maximus 
2  p.  535,  28. 

9)  Mon.  550  ^yjic  yfysoifrrii  irrń  yap[xaxov  ^óyoc. 

Cf.  V.  68  ^^yjfi  vo(7oó(j7]c  ^ap(j!.axov  r^Su;  ^óyo;.  Simiłiter  metrum 
deprayat  codicis  B  scriptura:  'J^^x%^  voao'j<D();  ^ap(/.axóv  icnv  (pip- 
|jLaxov  &jTiv  Cod.)  ^óyo;,  sed  apud  Gregorium  interpolatoris  ve- 
stigia  tcnemuB,  adiectivum  desiderantis.  Eadem  ratione  incertus 
auctor  „de  vita  Aesopi^  p.  48,  2  sententiam  ó  ayajóc  ^óyoc 
ŁZTpó^  Twv  xxTa  iujr'i)v  7vóvti>v  efHnxit  ex  Mon.  622  ó  ^óyo;  tocTpóc 
Twy  xaTa  '^ujrijy  aocoO  (I.  ttoywy)  ^.  Contrariam  medicinam  repo- 
scere  videtur  Mon.  346  jJtiyt^Troy  ópy^c  i<7n  <papjAxxov  Xóyo;,  ubi 
ópy^;  itm  Meinekius  pro  ŹTTiy  ópyTJc  reposuit.  Malim:  [iLeyt«TTov 
ópyTjc  (pap[i.axov  <  jrp'3'j*7TÓ;  >  Xóyo;  cf.  Mon.  37  if  eort  ^ujjloO 
(papji.axov  jrpTjcTTÓc  Xóyo;3),  tura  Mon.  319  ^u-nfjy  yap  e  u  v  o  u ; 
otXev  ia<7wXŁ  Xóyo;  *),  Euripides  fr.  962,  1  są.  iXX*  stu'  aXX7j  ^ap- 


')  ^Wiener  Studien"  vol.  XI  (1889)  p.  39. 

^)  Cf.  MenandreA  p.  372;  vóa(i>v  malint  F.  W.  Schmidtius,  Kritische  Studien  zu 
den  griechischen  Dramatikem  etc.  yol.  II  (1886)  p.  495  et  Blaydesius,  Adrersar.  in  Co- 
micorum  Graeconun  Fragmenta  I  (1890)  p.  171. 

*)  Addi  possunt  Euripides  Electr.  358  avT\  yap  /pr,aT<ov  \6yui^,  Hec.  1239 
ypTiirtoY  acop{Aac  £v8i8wo'  iii  X(5ycov,  Heracl.  555  TdAjjLT)  zt  TÓXjiav  xa\  Xóy<»>  /pTj- 
azM  XdYov,  Meuander  fr.  652,  2  0Tav  te  7:£pir:XaT:ti>ai  Totę  y  pr|atotc  X4yoi;,  fr.  767 
(sive  Mon.  352)  jaioto  now^p^y,  y  prjaToy  oTay  eW,  X<ivov,  Menander  apud  Q.  Meyerum, 
die  athenische  Spmchrede  des  Menander  und  Phillstion  v.  59  p.  277:  7CoXX(ov  \6yo^ 
|x£v  ypr,  irdę,  o  ok  -z^óko^  xax<5c.  Etiain  Mon.  577  X'J::r|C  ?aTpó;  eirw  ó  ypr,aToc  c>{Xo;  equi- 
dem  Xóyoc  pro  cpiAoc  scripnerim.  —  Mon.  37  sine  iusta  causa  pluralem  yj^r^Tzoi  Xóyoi  re- 
quiriŁ  Blaydesiu.s  o.  1.  p.  228. 

^)  Yersus  ad  Menandri  frag^mentuin  (n.  591  K.)  pertinet,  quod  Stobaeus  seryat 
Flor.  CXIII  I-i :  Tto  jisy  to  afojj.a  oiaT£\^et|jLć'vfii  xaxfoc  |  y  os'!*  'a-'  ZaTpou,  TfTi  oe  tf^y  ^y/^^jy  91X00*  | 
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jAocjtOY  KeiTai  vó<jci)*  I  Xu7cou(iiiv(a  (Jtiv  (jlO^o;  eu(/,ev7]c  fŁX(i>v  (ubi 
legendura  (ptXou  cum  Sotione  in  Stobaei  Flor.  CXIII  15),  1065 
X  ó  Y  o  t  yap  i  (j  J&  X  o  I  ©ap[j!.3cxov  có^ou  (vó<jou  conieci  in  Menandreis 
p.  367;  3'iijJioO  temptat  Blaydesius  Adyers.  I  p.  163)  ^poTot;, 
Menander  fr.  630  oOk  irrcw  ópyij;,  ó);  eoijce,  9ap(i.axov  |  aXX'  tj 
^.óyoc  GTTOuSaToc  av3p<i7rou  (eO(jL€voOc ?)  ^t>.0Uj  fr.  113,  2  sqq. 
Xóyoc  I  euK-atpoc  eic  xx  frK'kiyyyx  xoXX')(]5sic  c(Xa)v  |  eu^yjrtacv 
'7zr^in'fz  tw  Xu7rouuiv<i) ,  Demophilus  Similit.  48  tó  [jLev  ei!xpxTOv 
'^'^i.ii'^  rac  cXeY[J!.ova;  e7nXóst,  óS*£7rtetxY](;  XÓYOc  rac  ópYstc.  — 
Sed.  Mon.  610  X»jeł  Se  Xu7n]v  xavTÓ;  av3p€!)7rQD  X6yo(;  vix  recte  Blay- 
desius o.  c.  p.  170  yp7]<TTÓ;  pro  7r7.vTÓc  corrigit  *),  Praestat  7ra<7xv,  in 
quam  coniecturam  etiam  A.  Nauckium  incidisse  yideo  (Mćlan- 
ges  Gróco-Romains,  vol.  VI  fascicul.  I  —  1892  —  p.  102):  cf. 
Nieetas  Eugenianus  I  269  Xu7n;;  y^P  ^^^'  (pip[j!.a)cov  wdĆTiję  Xó- 
Yoc,  —  Diphilus  fr.  117  Xu7nfj(;  Se  Triaifjc  y^^®^'  iarpóc  Xpóvoc, 
Menander  fr.  677  TCavTo>v  ixTpó;  t(3v  avaY5C3cCa)v  xax(ii)v  j  7póvoc 
iirfY,  Critias  fr.  2  p.  774  N.  (siye  potius  Menander ;  of.  Meine- 
kius,  Fragm.  Comic.  Graec.  vol.  IV  p.  XIII)  ó  ypóvoc  a-raciję 
i<7Tlv  ópY^j;  (pap[/.a>cov. 
10)  Mon.  587  l!JuouXo;  «v>)p  Sixtuov  xexp»j(j!.jjievov. 

—  V.  58.  De  Yersus  sententia  cf.  Menander  fr.  689  7cpaov  xax- 
oOpYo;  ^y^'  67reiceX3(J)v  av})p  |  )ce)cpu[AtjL£v7j  KSiTai  TcaY^  tołj;  7;X7j- 
<iiov,  ubi  et  Meinekius  et  Kocki  u  s  genninam  lectionem  7rxvoOpYo; 
(pro  x5C3coOpYoc)  ab  Antonio  oblatam  (II  53  p.  121,  45)  alto  si- 
lentio  premunt.  Ad  Menandrum  auctorem  etiam  noster  locus 
redire  yidetur,  neque  uUam  probabilitatis  speciem  Meinekii  sen- 
tentia praebet,  qui  propter  nominis  dcyijp  mensuram  iambographi 
fetum  adgnoscit ;  nimirura  vox  av7]p  in  mendo  cubat,  neque  du- 


Xu::rjV  yap  eiiyou;  oT^s  ^p«;r£-j£tv  X«5vo;.  Recte  enira  Meinekius  ex  nostro  loco  Xdyoc  pro 
91X0^  reposuit.  Yariae  lectioneB  oTdEv  2a7d'fti  et  o?os  ^£&ft}:su£tv  eundem  sensum  praestant, 
genuinum  textuin  meo  ątiidera  iudicio  Stobaeus  memoriae  tradidit.  —  Ceterum 
occasione  data  Comici  incerti  ver$uni  A'J:r7)c  d£pa7;£uz  Yvr,<7io'j  cpŁXou  X6yot  adponere  placet, 
quem  ex  Gnomologii  Barocciani  sententia  (n.  289)  Xu:;r^;  ^£pa7:£iai  E^oty  X^yoi  ^iXou  yv7|- 
aiou  feliciter  Bywater  eruit,  nisi  qiiod  ^£&a::£iai  recipiendum  esse  duxit;  nostram  scri- 
pturam  ^Epar£ia  commendat  codex  Parisinus  Gr.  1168,  quiqaidem  in  eadem  gnoma  sin- 
gularein  numerum  adgnoscat  cf.  Wachsmuthius  ad  Gnomol.  Byzantin.  n.  244  (Stndien 
zu  den  griecliischen  Florilegien  p.  2()4).  Aliter  codex  Parisinus  Gr.  n.  2991  A  apud 
Boissonadum,  Anecd.  Gr.  vol.  III  p.  471,  14?  Xu;:rj5  ^£pa:cE{jz  It^  -p^Jotoc  91X05,  unde  tri- 
ineter:  XJ:it,;  ^Epajreia  Y^rlaio;  ©1X0;  rSktK  tacili  opera  elici  potest. 

•)  Ibidem  etiam    £uul£vo3c    av8po;  pro  :;avTo;    av^p'ó:cou    conicitur;  ayswc  pro  tcoyto; 
temptat  F.  W.  Schmidtius,  Kritisclie  Studien  vol.  II  (1886)  p.  495. 
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bito,  quin  pro  bsn  perperara  se  insinuarit  *).  Simili  ratione  Mon. 
10.  40.  51.  183.  551  (=  701).  69H  avi)p  in  ąuibusdani  libris 
nianuscriptis  spondeum  efficit:  Mon.  10  ayapwrro;,  o;tk  su  Tca- 
3*wv  ap7)[jLovsT  E  (Yindob.  Theol  n.  128)  av7)p  pro  ocju;  ofFert,  — 
Mon.  40  (=  Menander  fr.  686,  1)  iyijp  a^iptcro;  (jl)]  vo(y.t^e<T3co 
<ptXoc  codices  modo  ay-ijp  aj^pij^Toc  et  avY]p  aiAYi^jAwy,  modo  dcyapi- 
<7To;  av7jp  et  ijrp^ffToc  av7)3  praebent,  —  Mon.  51  ayijp  ajSoił^oc 
si;  xev<5v  |J!.o;^5et  Tpeywv  in  C  (Laurentian.  Plut.  LX  n.  14)  afioi»Xoc 
av7]p  pro  av7jp  afiouXoc  legitur,  —  Mon.  183  gu7rewT0v  avY)p  Xu;- 
Tuyi];  xal  Xii7rou(ASvoc  Meinekius  corriiptis  numeris  succiir- 
rens  duas  coniecturas  protulit:  e37a(rTov  aTuyi^;  ł^rr'  av7jp  >.'jxo'j- 
[Aeyoc  (vol.  IV  p.  365)  et  e'jm*TTÓv  fcyrt  Xu;Tuy(5v  Xu7roujj-€voc  (vol. 
V  p.  110);  eąuidem  Menandri  fragmentum  adgnosco  a  Stobaeo 
(Flor.  CIV  5)  seryatura :  eCTi<TTov  dcTuywY  i«TTiv  dty^pwTęo;  <pu<7ei  ^),  — 
Mon.  451  (=  701)  Tupoc  iitov  ópyTjy  ou)t  eyei  /pujęTÓc  TrarJjp  C  tex- 
tuni :  wpoc  iilóv  ópy7jv  /pYjTroc  av7]p  oux  iyzi  exhibet  ^),  sed  alteram 
memoriam  praeter  K  (Vatic.  Gr.  n.  915)  E  PV  confirmat  Sto- 
baeus  Flor.  LXXXIII  14,  qui  Chaeremoni  (35  p.  790  N.)  ver- 
sum  vindicat,  —  Mon.  693  ójr^iijpóc  ayi^p  iany  iv  vioic  yepwv 
Meinekius  haec  (voI.  IV  p.  373):  nisi  iambographi  versus 
est,  legendum  praeeunte  Brunckio:  óyXTf]póc  ł(iTiv  h 
veotc  av7)p  yśpwy.  Reponendum  omnino  cum  C :  ó^^^Yjpó;  e<jT*  (ó/^tj- 
fóc  £<rr'  Cod.)  av3pci)7uoc  ev  veotc  y^P'*^^- 

11)  Mon.  588  OScop  3'aXi<T(n];  ó  TpÓTco;  Ta)v  $ucxóX(ov. 

=  V.  59. 

12)  Mon.  752  wc  [/iya  to  [;.i>tpóv  e^iTiy  ev  x.atpcf)  So3ev. 

=  V.  70. 


*)  Bothitifl  avf^p  u::ouXoc  pro  i5::ouXo;  avf^p  sribendum  esse  censet.  Scripturam  tradi- 
tara  adgnoscit  Schol.  6  ad  Joannis  Cliniaci  Scal.  Paradisi  Grad.  XXIV  ( Patrol.  Gr.  vol. 
LXXXVIII  p.  986  C). 

*)  Qiiae  secuntur  verba:  Tbv  tt^t^tioy  yap  otsTai  [xaXXov  &povetv  |  ó  toi;  XoYiapLotc  Totę 
loioi;  n-:aiwv  iel  L.  Dindorfii  (Thesaur.  v<»I.  III  p.  2892  C)  coniecturain  £usei^Tov  contir- 
raant.  In  eandero  etiam  Meinekius  incidit,  ipse  tamen  siii  immemor  Mon.  188  rjTciaroy 
teinptavit.  saspicacein  infelicis  hominis  naturam  designari  ratus.  Ceterum  F  (cod.  Viu- 
dob.  philoł.  n.  167)  £ur:£iaTov  exhibet.  Ver8um  z^JZśii^ó^ł  iizi  oi>;Tj/łjc  ayJjp  a£i  elicuit  Blay- 
desius,  Adyersar.  in  Comicorum  Graeconim  Fragmenta  I  (1890)  p.  165. 

*)  Eodem  diicit  fortasse  evanida  codicis  I  (Vatic.  Gr.  805)  scriptura,  u]>i  verba 
::poc  woY  op*^v  /  etiamnunc  dispici  possimt.  Sed  ąiiaestioneni  diriniere  non  audeo, 
praesertim    cum    Urb.   167   (If    18   p.  4-44   Meyer)    flliam    oorruptelam   prodat:    Tcpbc   \JCoy 

opvT,v    frjyp-io^   (sic)   TOCTłjp    oCx   £/«. 
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13)  Mon.  B :  piwrapó;  (mipyjbiy  j^pTjGTÓY  oOj^  e^eic  c(Xov. 

Cf.    V.   46   puTcapóc   a)v   oO;^    e^et^   api<7Tov   c{>ov.    Scripturam    <5)v 
etiam  B  praebet  cf.  p.  177  supra. 

14)  Mon.  A.  B:  w  y^pa;  av3pa)7coi<ytv  eOxTatov  xaxóv. 

:^    V.  71. 

Sed  haec  sufficient.  lam  eo  deducta  est  ąuaestio,  ut  et  commode 
pcrorari  et  facile  dirimi  possit.  Sat  amplum  versuum  nuinerum  ad  anti- 
quos  auctores  referendos  esse  luculentissiraa  testimonia  evincunt,  yersus 
autem  duodeviginti  simul  et  in  conlectione  nostra  et  apud  Gregorium 
Nazianzenum  recumint.  Quodsi  omnes  in  utraqiie  parte  calculos  j)oni- 
mu8,  haec  summa  est  conclusionis ,  ut  ipse  Theologus  nostram  Monosti- 
chorum  syllogen  ex  antiąuis  fontibus  concinasse  putandus  sit.  Cui  sen- 
tentiae  grave  pondus  inde  accedere  yidetur,  quod  aliud  Gregorii  opus- 
culum  eadem  ratione  compositum  ad  nostram  memoriam  permansit: 
TTijrcoY  Yj  dcKoormylę  twv  7cavTov  GTOtjjetcov,  śxaaTOu  lajjipoo  riyjoc  TcotpaiyŹTect^ 
e^oCro;  (Carm.  12  n.  30,  Patrol.  Gr.  voL  XXXVII  p.  908  sqq.): 

*Apył]v  a7cavTwv  xat  Ttko<;  TcotoC  Beóy. 
Biou  TO  xip^c,  e)cPioOv  xx^'  i^j/ipay. 
riv(i><nce  7ravTa  T(3v  xa>.<5v  Ta  SpapiaTa. 
Aeivóv  7wźve(j3at,  yetpov  K  £U7copeTv  xaxć5c. 
B  KOepysTwY  vóaŁ^e  (jufjLeidSat  (")e6v. 

Zl^TEl    HeoO    <70t    /pTJOTÓTTjTa    jrpTjdTOC    aiv. 

11  aap^  xpaTew3'w  xai  Sajji.xCe<T3'a>  xaXć5;. 

(-)uu.óv  jraXtvou,  JAT)  (ppevoiv  e^o)  TrioYjc. 

"kTTj  [yiv  0[x.jxa,  YkGi<7f70L  Se  'Ttx3[A7jv  ej^ot. 
10  K^cl^  cod  xe«i3a),  [/.YjSe  7ropveuot  yeX(i)^. 

Aii^vo;  fitou  <jot  7ravTÓ;  7)yet<x3co  Xóyo;. 

Mi^  (TOt  TO  eivai  t(3  Soxeiv  uTroppźoi. 

\óei  Ta  Trayra,  Trpaaae  X'  a  Tzpic(S£i^  ^sjjli;. 

Zevov  <7eauTov  la^i  xal  TtjjLa  ^evouc. 
15  "Ot'  eOtc^osTi;,  [Aa^WTa  ptijjLyyjao  ^a^r^;. 

Ilayr'  eOjrapwTw;  Sei  Sey^e(j3'at  t3(:x  0£oO. 

'Pa,3So;  Sixatou  :rXeŁOv  tj  tijjlt]  xaxoO. 

^^(ov  ^upac  exTpipe,  7rXou<Jiwv  Xc  [x.i^. 

To  [juxpóv  ou  (xixpóv,  0Tav  łx^£pY)  [Jieya. 
2  0  '  V(iptv  yaXivou,  xat  u-eya^  etyj  oocóc. 

<^'JXx'7♦7e  Ga'jTÓv,  -TToSjjLa  S*  aXVju  jjl*))  y£Xa. 

\i5t;  c^oYeid^at,  ió  (p3overv  S*  awjro;  (;iya. 

^ruyj]  3uoiTO  jJLaXXov  ?)  to  7rav  (")ecp. 
*£i  Ti;  cuXi^£t  TaOTx  xal  Gco^i^TETat ; 
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Corpusculum  habes  ita  digestum,  ut  singulorum  yersuum  principia 
singulas  alphabeti  litteras  proponant.  Eandem  rationem  ^)  prodit  codex 
Yaticanus  Gr.  845  (eliarlaceus  in  4^,  s.  XIV),  quein  littera  D  insignire 
placet;  Continentur  illic  f.  139'  sq.  YV(o[J!.ai  (yy^^jjn  Cod.)  MevavSpou  pio- 
vócTi/ot  xaTa  aX(pi^7]Tov,  scilicet  Mon.  29.  76.  105.  119.  (f.  139")  143. 
196.  207.  232.  268.  273.  316.  358.  375.  390.  423.  453.  473.  714. 
502.  'jTrep  GcauToO  (ae  auToO  Cod  ex)  xxł  <ptXc»)v  (jia/ou  7ravu*),  qui  versu8 
ad  unum  omnes  ex  fontibus  yetustis  sunt  hausti.  Contra  Gregorius  Na- 
zianzenus  manifesto  suas  ipse  vires  periclitatus  est,  quamquara  cavere 
non  potuit,  ne  memoria  deceptus  alienis  fontibus  hortulos  suos  inrigaret. 
Quod  iudicium  inprimis  ad  duos  versus,  tertiura  et  octavum,  pertinet, 
quos  quidem  arguinentis  extrinsecus  adhibitis  Theologo  abiudicare  pos- 
sunaus^). 

Ordiamur  a  yersu :  5u[aov  /aXtvou,  (Jiij  cpeywy  i^tń  7re<r/j(;.  Recurrit  ille 
quidem  inter  Aesopi  praecepta  ad  Aenum  p.  47,  5  8q.  (Westermann)  *), 
qaae  plurimis  locis  ex  antiqui3  Monostichis  Menandreis  fluxerunt;  cf. 

M  o  n.   1   av3pci)7rov  6vTa  Set  cpoveTv  Tay^pajmya, 

Vit.  Aesopi  p.  46,  8  sq.  (=  n.  IV'  Schenkl)  ay^pwTcoc  o)v  av3pci- 
mva  (pp6vei,  unde  recte  Nauckius  (Trag.  incert.  n.  308  p.  898)  av- 
3p<ómva  pro  Tav3pc!)7uiva  recepit  cf.  poeta  [Epicharmus]  apud  Aristo- 
telem  Rhetor.  II  21  p.  1394**  24  .^vaTa  yp>)  t(5v  5v3ctóv,  oux  dL^dt- 
vaTa  Tov  5vaTÓv  (ppovelv,  Antiphanes  fr.  289  (siye  Mon.  173;  cf. 
p.  179  supra)  et  Sttjtóc  et,  ^Ł^tkitz,  3vT]Ta  xxt  (pp6vet,  Sophocles  fr. 
321  xaXóv  <ppovetv  tov  3vi]tóv  ay^pwTrotę  foa,  fr.  531,  1  3v7]Ta  <ppovetv 
j^pi]  3vi]TY]v  cu<7tv,  Euripides  Alcest.  799  ovtxc  Se  -Jytjtou;  3vT]Ta  xal 
cpoveTv  XP^***^J  —  Aeschylus   Pers.    820   coc   oo;^   uTrfpceu   .^v)(]tóv 


*)  Alia  artificii  illius  esempla  indicavit  Boissonade  Anecd.  Gr.  yol.  I  p.  161;  cf. 
etiam  yol.  IV  p.  436  sqq.  et  nota  ad  Anth.   Pal.  IX  524  (vol.  II  p.  224  Duebner). 

')  Exciderunt  sententiae  quattuor,  quaA  a  litteris  4^  X,  M\  Q  inciperent.  Ulti- 
ranm  yersum  etiam  C  (codex  Laurentianus  Plut.  LX  n.  14)  offert  f.  76^ ,  ubi  91X00  extat 
cf.  omnino  Mon.  7.S5  67dp  yov«ix'oc  xai  (piXou  7:ovrjT6ov. 

')  V.  4  ex  Anonymi  Scholiis  in  Aphthonium  (yol.  II  p.  23,  4  Walz)  et  Doxopa- 
tri  HoDiiliiB  (ibid.  p.  299,  1)  inter  Comicorum  Graeconim  fragmenta  recepit  Kockius 
(yol.  III  p.  457  n.  273);  attamen  locum  ex  Gregorii  carmine  fluxis8e  inde  6equitur, 
qaod  Doxpater  simul  et  y.  2  (piou  to  x^p8oc  i^^ow  xa^'  ^{^p«v)  et  y.  10  (xX£\;  (ijol  x£i- 
a»w,  \f.rjSk  7copveóot  yAwę)  adponit:  p.  298,  29  et  p.  299,  8. 

*)  ^{JLOU  xpaTEi  editor  in  textu  exhibet,  sed  yaria  lectio  ^u{jiov  '/aXivou  sine  baesi- 
tatione  ex  margine  codicis  Yratislayiensis  (C)  recipienda  erat.  Genoina  scriptura  a  codice 
Hritannico  Add.  17015  oblata  fagit  etiam  H.  Schenkelium,  MiuiKou  TcapaiWost;  n.  18 
(Florilegia  duo  Graeca  p.  16),  qai  libellus  'Curis  Menandreis'  iam  absolutis  in  manus 
nostras  peryenit. 
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ovTa    ^pi]    (ppovetv,    Euripides    fr.  76,  2  9j-oveiv   &    5v7jtov  ovt   ou 

ZPT  I^Y^ł  Demonax  fr.  3  p.  827  N.   3v7)Toi  ysY^*^^  f-l  ffo^fi*^' 
'jTrep  ieouc,  Mon.  243  ^yijtóc  '7ue(puxtoc  (jlt]  9pov^c   uTuźp^ea'),  603 
3vT(jTÓ;  yeyoytoc  dy^-pcoTre  [atj  cpóv£i  [/iya,  Georgides  Boissonadi  (Anecd. 
Gr.  voL  I)  p.   43;   10  3vii]tóv  >.axwv  tó  <;(3|jLa  jatj  ypóvei  [Uyx. 
Mon.  7  a7ravTa  xaiptS  /aptv  eyei  TpuYW[A£vx. 

Vit.  p.  47,  22  sq.  (n.  XXXIPj  tzxyvol  yi?  xaipt?  i&w  e/^et  /apw. 

Mon.    8.    SĆY^pCOTCO;    COV    jii|JLV7)G0    Tł]C    )COtV^C    '^^Xl^' 

Vit.  p.  46,  6  (n.  II' )  dv5po)7roc  tov  pLe(AV7]<ro  ttjc  koiy^  '^ZT^*  ■'^"' 
bitari  tainen  potest,  num  ex  Monostichis  Vitae  auctor  yersum 
hauserit;  quae  enim  seąuitur  sententia  (n.  IP)  at  ratin);  yip 
^oGziĄ  oux  ewlv  &[J!.[jLovot  arcte  cum  praecedentibus  yerbis  cohae- 
rent,  ac  facile  metro  eandem  adstringas :  oOx  ^[jLjjLowot  yxp  eioi  tscu- 
TT];  «t  Só<yeic.  Quodsi  nostra  coniectura  recto  stat  talo,  novum 
Hippothoontis  Tragici  fragmentum  lucramur,  quandoquidem  ver- 
sum  ay^pwTTOc  <!>v  (/i(jLV7]<T0  Trfi  xotv^;  '^^ZT*  Hippothoonti  diserte 
Yindicant  Stobaeus  Flor.  XXII  25  (qui  unicus  est  Nauckii  te- 
stis  fr.  1  p.  827),  Maximu8  67  p.  684,  8,  Apostolius  III  8. 

Mon.  9.  a^Hcoy  tó  >.u7rsTv  tou;  cRou;  śxou(jui>c. 

Vit.  p.  46,   10  (n.  V')  dSixov  tó  >.u7ceiv  śxou(ri<i>;  tou;  9(Xouc. 

Mon.  13  (sive  Menander  771)  avSpó;  Ta  7rpocrcŁ7rTovTa  yewa(<i)c  fćpsŁv. 
Vit.  p.  46,  10  8q.  (n.  Y^)  Ta  Se  <ju(JLpatvovTa  [avSpl]  yewatcu; 
Set  cepetv  cl.  p.  47,  20  sq.  (n.  XXX)  kizl  Se  toT<;  (7u(x.paŁvou<ji  piij 
Xu7ro0,  aX>.a  <pipe  yewa(o>c.  Cf.  omnino  Nauckius  ad  Sophoclis  fr. 
296  p.  199  sq. 

Mon.  14  dyei  tó  3etov  touc  Ka)cou<;  Trpóc  t7jv  Stx7jv. 

Vit.  p.  46,  9  (n.  IV**)  ayei  yap  tó  3eIov  tou;  TcaKoO;  wpoc  Tijv 
S()CT]v  cf.  etiam  infra. 

Mon.  19  avi)p  Tcoyujpóc  Su;Tu;^eT,  )cav  euTu)^^. 
=r  Vit.  p.  46,  10  8q.  (n.  XUI). 

Mon.  43  auTÓ;  •7revó(y.evo;  Toti;  £)^ou«7i  (at)  c^óyei. 

Vit.  p.  47,  2  (n.  XVP)  toTc  eu  TępaTTOucn  [jlt]  <p3óveŁ,  ubi  tou;  su 
TupaTTOiKTi  eodem  iure  pro  toU;  e;^ou<Ti  ponitur,  quo  codex  Parisi- 
nus  Gr.  n.  1168  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  voL  I  p.  153,  4 
ToT;  etiTuyoO^Y  offert  cf.  quae  dixi  in  Menandreis  p.  336. 


M  Codicum  PV  scripturam  redaxi;  Meinekius  praeeunte  Branckio  Detnonactis  lo 
cum  a  Stobaeo  serratum  (Flor.  XXII   16)  substituisse  satis  habuit,  sed  aut  diversi  sunt 
ver8U8  aut  certę    sylloge    PV  genuinum    Demonactis    textum    praebet.     Blaydesii  conie- 
cturas  (Adyersar.  I  p.  165  et  228)  equidem  probare  non  possum. 
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M  O  n.  46  sq.  a7cy.vTe;  e<7;A&v  zię  to  vou5eTetv  aofoi , 

auTol  S*  ajAafTivovTSC  oO  yiYvcił7xo(A€v. 
Vit.  p.    46,   5  8q.    (n.  1)  7rivTe;  e^v    etę  to  (toO  C  pro    ei;  to) 
vou3sTsTv  'jo^ot,  auTot  hi  a»/.apTivovTe;  ou  ytvci«TxojjLev. 
Mon.  80  Y^ci^jęT^c  (jLiXicTa  wavT3cyY;  ^)  Tpeiphj  z.saTeiv. 

Vit.  p.  46,  21  (n.  KI^)  tt^;  Xe  y^wTnjc  crou  iyjcpaTT);  y^^'^- 
Mon.   131  XóXtov  Y*?^)  ivX3a  ceOys  7rxp*  6Xov  t()v  ^łov. 

Vit.   p.  46,   18  (n.   XII')  :ravTa  Xeivov  aySpa  <fsClYe. 
Mon.  297  )caXóv  Xe  xaci  yśp^^'^  [JLav5aveiv  cro^i. 

Vit.  p.  47,   7  sq.   (n.  XIX')    7rap7jX(Ji.ax(!>;    {tav3aveŁv  (jiij  aw/»jvou 
Ta  xpetTTOva. 
Mon.  317  Xa^o)v  dtiróSo;,  av5'pw7rs,  xal  XY^^j/yj  7riXiv. 

Vit.  p.  47,  16  sq.  (n.  XXVir;  Xa^(iv  n  Tayu  7rpo5u[Aco;  aTróSoc, 
iva  W(xXiv  X2^i(jc. 
Mon.  336  |«(xoO  Ta  <TejJt.vi,  [at]  xaxou;  [/.tpiou  Tpóirouc. 

Vit.  p.  47,  21  8q.  (n.  XXXI)  ^roYTjpa  Se  (X7)  |iouXe»jou,  p-ijSe  Tpózou; 
xax(łiv  [/.ijAT^T/j,  ac  revera  [/.t[xoO  xax(ov  (sic)  TpÓTcou?  pro  xaxo'ic 
[AtuLoO  Tpówouc  offert  E  (Vindob.  Theol.  n.  128).  Prior  pars  ex 
Mon.  714  cru{jL^oXoc  foy-&X6c,  jAłj  xaxóc  y^T^^  9iXoK  videtur  flu- 
xi88e. 
Mon.  357  |i.axapioc  oczic  ir^jyz  Yevvafo'j  ^£Xou. 

Vit.    p.  48,    2   6q.    (n.    XXXVIII)    |xaxapto;  o;ti;    iT\jyt    "j^yijciou 
<p(Xou. 
Mon.  400  Cevou;  ^evtj^c*  xal  cu  yap  ^evoc  y*  il^j. 

Vit.  p.  47  sq.  (n.  XXXV)  ^€vouc  ^evi2^s  xal  TrpoTijAa  xal  7rapoXiTa; 
Tipia,  (jLi^aoTe  xal  ró  ^evoc  yeyj,  qua  sententia  yersus  ^€vou;  ^£vi^e 
(TpoTipia),  (jLi^^coTs  ou  ^ivo;  ysyg  innui  yidetur.  Codex  Parisinus 
1168  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  157,  11  Cźtou;  Trportjiia. 
xai  (TU  yap  Tuore  ^evoc  e<rj  exhibet,  unde  recte  editor  yersum  ^e- 
vołjc  7rpoT{jAa'  <rj  yip  Ictj  ^evo;  wore  eruit.  Scripturani  7rpoT([xa  con- 
firroant  Mon.  618  ^źvovTCpoT(|Aa  xal  <piXov  XTi^<rg  xaXóv  et 
686  ^ivov  7rpOTt}ii.av  (jLaXXov  avJ'pto';roi;  (1.  7rayxaXov  avi'pti':rot; 
sive  potius  TOyxaXov  fipoTot;)  3)  ś3o;.  Eandem  etiam  in  versu 
nostro  seryarunt  E  (Vmdob.  Theol.  n.  128)  et  J  (Vatic.  Gr.  n. 
305),  quorum  alter   in  poateriori   versu8  parte   exhibet:  xai  yip 


')  L.  7c«vTayo3  cf.  supra  p.  178  8q. 

^)  L.  "ov  Bł5Xiov  (pro  S(iXiov  ^ip)  cum  P. 

')  xaXbv    lv    a«/0'pa);iot;    coniecit    F.    W.    Schmultiiis    KritiHche     Stiidien    vol     III 

p.  85. 
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7TOTS  ^evo;  Ecrj,  alter  xai  •tj  yap  c,tłoz  yźvTi].  Particula  y*  carent 
F  (Yindol).  philol.  n.  167),  G  (Palat.  Gr.  n.  122),  II  (Lau- 
rentianus  Plut.  X  22j,  neąue  dubitari  potest,  quin  postea  ad 
numeros  fulciendos  adiecta  sit.  Simili  ratione  in  Hippothoontis 
vcrsu  apud  Stobaeum  Flor.  LXVII  13  et  LXVIII  14  (fr.  3, 
1  p.  828  N.)  ^su/5st;  yi(xoi<7iv  oOjcst*  £<tt*  e^euwEfo;  varia  inter- 
polationis  gencra  Monostichorum  codices  ad  v.  193  praebent, 
scilicet:  ^.  y.  oux  ł^eódspóc  y'  cgtj  P,  C.  y.  oux  eXey5epo;  £^  V, 
^.  y.  oO)c  ST  av  łXeu5epoc  O  (Laurentianus  Plut.  n.  LX  14),  ^.  y. 
ouK  eGTiv  4Xeó5epoc  (eXsuTepoc  F)  F*  G  H. 
Mon.  428  ol;  uiv  &Sci>(7iv,  ol;  S*  a^atpetrai  itj/^j. 

Vit.  p.  47,  24  (n.  XXXIV)  }caipf5;  yap  wapeyet  xal  7caXiv  apai- 
petrat,  —  sed  fortasse  verba  illa  arcte  cum  praecedentibus  co 
baerent  1.  23  (n.  XXXIII)  7ravTa  yap  ^iWei  x.xi  7raXiv  [/.apawETzi, 
quibu8  yersuin  oltzxyz7.  ^iXkei  xxi  7caXtv  (/.apaweTai  effici  perspe- 
xit  Nauckius  fr.  574  (Trag.  Incert.)  p.  953. 
Mon.  488  <juv  toiJ;  ^Ukoiaw  timtytiy  azl  3£Xe. 

Vit.  p.  46,   15  (n.  VIP)  tou;  Se  <ptXou;  X3tTa  irdćyra  eutu/eTy  3źXe, 
ubi  Monostichi  sensus  paulum  inflectitur. 
Mon.  502  TwY  SucTJXO'jvTci)v  EUTu/Tj;  ouSeU  ct>.o;. 

Vit.  p.  48,  4  sq.  (n.  XXXIX)  oOSeI;  yap  xa)C6);  wpaaooyn  yivfiTzi 
xaXó(;  <piXo;,  ubi  xaXó:  (xxxóc  tacite  invexit  Schenkelius  p.  18) 
variam  lectionem  EuyEvi];  innuit,  quara  pro  EUTuyij;  codices  G 
(Palat.  Gr.  n.  122)  et  H  (Laurentianus  Plut.  X  n.  22)  exhi- 
bent.  Ex  mea  quidem  sententia  et  eutu^t);  et  Euy£v));  et  codi- 
cis  F  (Vindob.  Phil.  n.  167)  scriptura  xEUTiix>];  interpolatorem 
produnt;  Twy  Su;TTj)ro'jvT<«)v  ouSs  eI;  ^1X0;  habet  Apostoli  us  XVn 
.45',  unde  genuinus  emergit  textu8:  T(i5v  Su;TuyouvTwv  <i<iTlv> 
oOóE  eIc  ^(Xo;  8ive  Tbiv  Suctu/o'jvtci)v  ouSs  tlę  <;i<rnv>  c(Xoc  cf. 
Mon.  510  T(i5v  eOtuxouvt<i)v  7iavTEc  Eta  I  <7uyyEVEl<;,  Philistion  apud 
G.  Meyerum,  die  athenische  Spruchrede  des  Menander  und  Phi- 
listion 167  p.  284  4v  aTTopfai;  yap  ouSż  sl;  I(jtxi  91X05. 
Mon.  592  ;rpóvo;  xi  xpuwTa  Trayra  ^pó;  tó  (pt5c  oyst. 

Vit.  p.  48,  5  (n.  XL)  7:iyvx  hi  Ti  xaXu7nr6[JL£va  ó  XP^^^  ^^  ?*^ 
iyEi,  —  cf.  supra  p.   183,  ubi  7cav5'  oktac  Et;  tpwc  pro  Trayra  wpo; 
TÓ  ^;  conieci. 
M  o  n.  622  ó  Xóyo(;  taTpó;  tu)v  xxTa  ^j/uyijY  (jo(poO. 

Vit.  p.  48,  2  (n.  XXXVII)  o  ayo^o;  Xóyo;  taTpó;  irm  t<T>v  xaTi 
ł^X1^  ^óv(i)v,  unde  7róvo)v  pro  Go<poO  recipiendum  esse  censeo  cf. 
p.  187. 
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Quodsi  omnia  illa  exempla  perpenderis,  non  leviter  ac  temere,  sed 
inita  8ubductaque  ratione  versum  ^ui^oy  /aXŁvou,  (jly)  (ppeva)v  ź^w  ttet/j;  ad 
vetustam  Monostlchorura  conlectionein  a  nobis  relatum  ease  facile  con- 
cedes.  De  sententia  ef.  Mon.  574  5^u[J!.óv  cuXaTTou*  to  cpoveTv  yap  <>'i>t  eyei. 
Hinc  saepissime  ira  cum  insania  componitur  cf.  Cleaenetus  fr.  2  p.  807  N. 
Xó:n()  yap  ópyi^  t*  si;  £va  ^uy/^;  TÓ7rov  |  eX3óvTa  fxavia  tołc  lyou<7i  yrp/ETaij 
Philetiio  fr.  184  [Aawójjt^da  7ravTSc,  óxÓTav  ópyt^cófAeJa ,  Tragicus  incertus 
fr.  175  p.  875  N.  ó  3»i[j.óc  a'jTov  twv  'fpevwv  e^^p*  avo>.  Euenus  Parius 
apud  Stobaoum  Flor.  XX  2  t^oWŁilk;  ay^pwTrwy  ópp)  vóov  ł^exa>.u'jyev  |  xpu- 
:TTÓ[Aevov,  [i.av(ac  ttouW  yepetÓTspoy,  —  Plutarchus  Apophth.  p.  199  A 
(n.  16)  et  Stobaeus  Flor.  XX  68  (de  Catone  Maiore:  Jordan  p.  107 
n.  56)  TÓv  ópyt^ó(xevov  evój/.i^e  toO  (Aatvoj/.£vO'j  xpóva)  Sta^śpcty,  Galenus  de 
affect.  cur.  5  (vol.  V  p.  22  Kuehn)  Sri  yip  6  3u|j!.ó;  oOSb  aTcoSet  j/.avtac, 
s^  auTt7iv  '^St]  óiv  TTOtouTiy  oi  ^uiJLOuiJ^yot  [Aa5etv  £GTtv  (cf.  etiam  ^de  Hippo- 
cratis  et  Platonis  placitis"  V  7  ibid.  p.  499  8qq.),  Plutarchus  de  educ. 
14  p.  10  E  TretpaTfiOY  0'jv  et;  o^roy  olóv  te  irm  toótoi;  Tapa&tyi/.aoi  ypo)- 
j/ivoo<;  TO  TTO^łj  T^;  axpxTO'j;  jcal  ;/.atvo[j!.ev7)c  'j(paip£Tv  ópy/jc,  de  garrul.  4  p. 
503  I)  [J!.avt^  Y^P  ó(i.ÓTOtyo;  [;iv  tj  ópy)]  xaT*  łvtou;,  tj  Xe  [ii^i]  r?jvot)co;  ^), 
Apolloniiis  apud  Stobacum  Flor.  XX  49  tyj;  ó;u5u[;.ta;  to  av3o(;  [i.avia, 
Basilius  Magnus  Homil.  X  (adyersus  iratos)  1  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXI 
p.  356  C)  jj!.avia  ti;  eTrw  oliyoy^po^^io;  ó  3'jaó;,  cap.  6  (ibid.  p.  368  A)  7Txpi 
TÓv  óp5óv  XÓYov  £V£pYwv  (ó  ^u^jLoc)  uLavta  Y'->'£'r*^  Joannes  Chrysostomus  Ho- 
mil. XLVIII  (in  Joannem)  3  (Patrol.  &r.  vol.  LIX  p.  273)  o^yrfi  >tal 
u.xvta;  [jjirjoy  otjXev,  Homil.  XX  (ccioga  de  ira  et  furorę)  ibid.  vol.  LXIII 
p.  689  6Tav  yip  xept  to  <7Tr^-^o;  ó  3u|i.ó;  ^ś<rx'  XiaviaTaTai  xal  iYptatv7j  — 
KatTaYE^arrrw;  ot  'rróSfi;  TnjSjo^t  >tat  £vaXXo^/Tat  TOt;  y(.7.riyo\jfji  5txl  (AXtvo{X£v<ji)v 
OTjSev  rite<m^%a<7iv ,  Themistius  Or.  I  p.  7  B  et  XXII  p.  269  D  ływ  -  - 
oijAat  t)jv  OjfY^y  u.xvixv  óXtYoypóvtov  ewat,  Choricius  Gazaeua  Fragm.  81 
p.  297  (Boissonade)  eu  ecti]  Tt;  tov  ^u^óy  li!.7.v{7.v  óXiYoypóvtov  £ivxt,  Achilles 
Tatius  II  29  tj  Se  ópyT]  Trepto^a^ToOda  t7]v  xxpXtav  eTt*^>.'j^et  tóv  ^oYtiaoy 
Tw  Tffi  [i.avia;  a<pp(o,  Nilus  de  octo  spirit.  malitiae  9  (Patrol.  Gr.  vol. 
LXXIX  p.  1154  C)  ópY*/]  Ta^oc  e<7Tl  aavit5Xe;  )cat  tou;  £xovTac  Y^wctv 
e^t^TTTjoiy^  Capit.  Paraenet.  61  (ibid.  p.  1253  C)  7LÓ1x>^z  t<Jv  ^ufjióy*  [;.avtac 
Y^p  e^JTi  TraTTjp  to  [/iTpov  e^epy/aeyo;  -),  de   octo    vitiis    (ibid.  p.    1453  C) 


^)  Poetae  locus  sigpniHcatur.  Similiter  Antiphanes  fr.  295  \'j7ZT^  [jLavia{  ó[xÓTotyoc  sivoc{ 
(xot  6o«i,  ubi  X'-jTzri  bene  habet  cf.  praeter  Cleaeneti  locum  modo  citatum  Alexis  łr.  296 
XuTOrj  [xavucc  xoiv(ovtav  v/ti  Tiya,  fr.  292,  2  AiJnai  "oiouai  too  cpoveiv  ix£Ta<r:aaiv,  Fhilemo  fr. 
106,  2  3ta  Xu;:r,v  xa\  u.avta  yap  yiysTai. 

•)  Yersni  0"-»jxov  ya>.ivo'j,  |xłj  c>pgvrov  eCo  ::£'Tri;  verba  illa  adiiinguntur  in  Scholio  4** 
ad  Joannis  Climaci  Scal.  Paiadisi  Grad   XXIV  (Patrol.  Gr.  vol.  LXXXVIII  p.  985  B).  — 


196  LBO    8TERNBAGH. 

ó^jyT]  [fĄTfif  (AxvŁa;  uwcp^ea«(jx  yiyeTat,  Photius  Epist.  I  8  cap.  88  (Patrol. 
6r.  vol.  CU  p.  685  C)  ^uj;.ó;  4<7Ttv  r^Tram;  e^ouctoc  >txt  tów  iXta>v  yps- 
vc3v  (xX>>0Tp[ci>ai; ,  —  Cicero  Tuscul.  IV  23,  52  an  est  qai(iquaiii 
similius  insaniae  quam  ira?  quani  bene  Ennius*)  ini- 
tium  dixit  insaniae,  30,  77  ira  vero,  quae  quaradiu  per- 
turbat  animum  dubitationem  insaniae  non  habet,  Hora- 
tiu3  Epist.  I  2,  62.  ira  furor  breyis  est,  Seneca  de  ira  I  1,  2 
quidam  itaque  esapientibus  viris  iram  dixerunt  bre- 
vem  insaniara,  II  36,  5  nuUa  celerior  ad  insaniam  via  est; 
multi  itaque  continuaverunt  irae  furorera,  Epist. 
XVIII  14  delogabo  teadEpicurura^);  abillofietnu- 
meratio;  inraodicairagignit  insaniam,  de  nioribus  1 06 
nihil  interest  inter  iratum  et  insanum  nisi  iinus 
dies:  alter  seniper  irascitur,  alter  semper  insanit 
(ubi  Catonis  sententia  delitescit  ^) ,  Macrobius  Saturn.  IV  2,  9  i  r  a, 
quae  brevis  furor  est,  Arnobius  adv.  Gent.  I  17  quid  est 
enim  aliud  irasci,  quam  insanire,  quam  furere? 

Ad  alterum  Gregorii  Nazianzeni  yersum  accedo:  y^cipt^s  7civTx  twv 
)cxX<5v  Ta  SpaaxTx  (v.  3).  Eundera  trirnetrum  leniter  inmutatum  ad)>onit 
Nilus  in  Boissonadi  Anecdot.  Gr.  vol.  IV  p.  438  v.  9  i;^veuE  7C(xvtcov 
T(Sv  (jocwy   Ta  Spajz-aTa.  — 

Nili  corpuseulum  itidera  24  yersus  complectitur  eademquc  ratione  ac 
Theologi  sylloge  singulas  alphabeti  littercas  singulorum  yereum  principiis 
rcpraesentat.  Quodsi  de  conlectionis  illius  fontibus  qttaerinuis,  plures 
Nili  trinietros  ex  Monosticliis  Menandreis  deproniptos  esse  faeili  opera 
demonstrari  potest  cf. 

M  o  n.   14  ayst  to  3etov  toO;  xaxo'j;  wpóc  t>]v  Sik-t^y. 

Nilus   1  ayet  to  ^cToy  tou;  7rov7]po'j;  zią  Si>c7;v.  Ex  Monostichoniin 
codicibus  udus  E  (Vindob.   Theol.   128)  et;  adgnoscit,  Tfoóc  con- 


Trimetrutn  ut]  aot  to  £ivat  ib  (sic)  ooxe(v  uKo^pioi  (cf.  p.  19()  8ii])rA)  habes  ibid.  n.  41''  ad  Grad. 
XXVII  (p.  1128  C) ;  ac  praeterea  ad  Theologfum  redeunt  yersua  :  [siou  |x£v  ouoeic  Tz^iazo^^  ir^j^, 
Siya*  I  Adyow  os  KoWoi  lou  xaAo>c  '^ocou{jl£vou'  |  oO  yap  AaXo*JvT(')v,  eu  pio*jv:fov  8'  Ą  X*P^»ł  quo8 
quidem  excitat  Scholiastes  in  Climaci  librum  'ad  pastorem'  cap.  II  n.  2**  (ibid.  p.  1172 
AJ  et.  Carm.  I  2  n.  33,  22  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  929  8q.). 
*)  p.  183  Vahlen,  n.  547  Baehreus. 

«)  fr.  484  p.  305  Usener. 

=»)  Cf.  E.  Woelfflinus  Philol.  vol.  IX  (1854)  p.  681,  qui  ex  codice  Parisiiio  Lat.  n. 
4841  hanc  dicti  formain  protulit:  inter  iram  (sic)  et  insanum  nihil  nisi  dies 
d  i  8 1  a  t :  alter  enim  semper  insanit,  alter   dum  irascitur. 
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finnaht  Stobaeus  Ecl.  I  3,  44  p.  60,  4  (Wachsmuth),  ubi  ver- 
sus  Boster  auctoris  nominc  suppresso  laudatur  (Trag.  inc.  n. 
498  p.  937  N.),  et  Vita  Aesopi  p.  46,  9  (ci.  p.  192  supra),  —  extra 
oninem  dubitationis  aleam  Urb.  27—29  p.  426  (Meyer)  ponit, 
qiu  locum  integrum  meiiioriae  prodidit:  iyu  to  3eibv  to'j;  xa.- 
xo'ic  TTpó;  T7]v  SuT)V  |  dtXX*  Yj^^ayY)  TÓ  Xe;r^gv  iv  t(o  vOv  j^uo*  |  ayst 
TÓ  r'etov  Tou;  )cxxo'>;  Tcpo;  TaY3t5"a. 

Mon.  119  Xixaioc  itS"!,  iv«  ^ixaio>v  T^r/rfi. 

Nilus  4  SixxŁOv  (piX6)v  [Aot^satę  Six.a(<t>v  tu/tj^.  Ceterum  in  Mon.  119 
genuinani  scripturani :  Xwato;  Xg^\  hr.  }cal  Suaio)v  Xy)  tj/.T/'  ^*^ 
Bervant. 

Mon.  186  ^T^^jei;  ptov  xpiTt<7Tov,  iv  3iijAoO  Kparjc. 

Nilus  6  ^r^isi;  Ptov  a,3i«JTov^  ei  pzcTsc  SsaTTet;,  ubi  ultimam  voceni 
frustra  in  suspicionem  vocarunt  G.  Dindortius  (Thcsaur.  vol.  II 
p.  1671  A)  et  Leutschius  (Oommentationis  de  Yiolarii  ab  Ar- 
senio  compositi  codice  archetypo  particula  prima  p.  4).  Nimi- 
rum  Kilus  legibus  nietricis,  quae  accentum  in  penultima  syllaba 
conlocatuin  flagitarent,  eo  adductus  est,  ut  Xj5aTT£ic  pro  x^33CTei; 
reciperet  ef.  ad  Mon.  379.  391.  Antę  oculos  vero  hunc  ver- 
8um  misere  loedatum  habuisse  putandus  est:  J^i^rretc  Płov  api<7Tov, 
ei  j3X«jTx  xpxT£t;*  Revera  scripturam  ioiaroy  exhibent  C  (Lau- 
rentianus  Plut.  LX  n.  14),  F  (Yindobonensis  philol.  n.  167), 
Q  (Palatinus  Gr.  n.  122),  H  (Laurentianus  Plut.  X  n.  22),  K  (Va- 
ticanus  Gr.  915),  st  .JuaoO  xpxTei;  E  (Yindobonensis  theol.  128), 
I  (Yaticanus  Gr.  306),  Urb.  82  (Z  1  p.  433  Meyer);  —  t)&- 
<TTov  pro  xpiTKyTov  I  oflfert ;  xaAXi'jTov  AB ,  haud  małe  cf.  Mon  78 
^iov  xxXóv  J^-j^,  av  Y^vztX3t  jat]  e^^ig;  (1.  Tp£'fvjc  cf.  p.  178  supra), 
»o27  (fikÓTzoyło;  wrt,  >cai  ,^tov  xTTf^G7)  xaXóv,  Sophocles  Electr. 
393  xx>.óc  Y*?  oOaó;  ,StoTo;  <i);TS  5'3cuaiaaŁ. 

Mon.  221  Y]SC»  (ii(o^av  ?j  XaXetv,  a  j/->]  Tcpewet. 

=  Nilus  7.  Recte  PY  xpetTTov  pro  t]S'j  suppeditant  cf.  Mon. 
484  aiyyy  a[Aeivov  yj  XaXetv,  a  u.))  7cpe:rei. 

Mon.  296  xpetTTOv  tó  jay)  J^^v  eorw  yj  ^y;v  a^^uo^. 

Nilus  10  xaXóv  TÓ  aY)  J^r^v  irrw^  ?)  '^Yjv  dcTijAwc.  Lectionem  xaXóv 
pro  xpeTTTov  etiani  FK  confirmant,  eandemque  pro  gcnuina  cqui- 
dem  babeo  cf.  Mon.  680  xaXóv  to  vT^(peŁv  ^  to  7coXXa  xp3C'.-aXxv, 
Boissonade  ad  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  29,  Ko  uleź  Obseryat.  cri- 
tic.  in  Themistii  orationes  (Lovanii   1828)  p.  53. 

Mon.  316  X07rat  Y^?  av3'pci)7wOwt  T{xTou'jtv  vó<jov. 

Nilus  11  X'j7n)  ToC;  dcY.S^pwTyOt;  Se  5avaTov  (pepet.  —  Ceterum  recte 
vóaou;  pro  vó'70v  offerunt  C  (Laurentianus  Plut.  LX  n.  14),  PY; 
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eodem  enim  modo  sub  Euripidis  nomine  (fr.  1071)  yersum  lau- 
dat  Stobaeus  Flor.  XCIX  10.  Locum  Euripideum  obversatum 
esse  Choricio  „pro  mimis"  14,  2  (Revue  de  philologie  vol.  I 
p.  2)  dcribenti :  Ta  Tr^sfora  yap  &waatv  a35(jł<m^(jLaTa  ^ó^rg  xxri 
t}]v  T^aycoSiay  <7u;xfiaivei  equidera  Nauckio  concedere  non  possum. 
Similis  est  Sophoclid  yersus  fr.  602  ti^tou^ti  y*,^  '^^^  '^^^  yógo^j; 
Xu;^ujji.^ai ,  ac  saepius  eandem  sententiam  Tragici  pronuntiassc 
putandi  sunt.  Neque  aliter  de  comicis  poetis  sentio  cf.  modo 
Antiphanes  107  &7rav  tó  >.irTOOv  i<7Tiv  ay^ptÓTrci)  v6<toc  et  Philemo 
fr.  106,  2  8q.  Xia  W7njv  xal  |jLavCx  yip  ywsTat  |  mk^oZai  xai  vo- 
<jT^(AaT  oOx  ta(jiu.a.  —  Ad  Mon.  316  nullam  3cripturae  varieta- 
tera  ex  Urb.  114  (A  2  p.  437  Meyer)  protraxit,  ego  in  eodem  co- 
diee  (Urbin.  Gr.  95  f.  183')  versum :  ^wai  PpoToToiY  aTroyewwfji 
vó<Jou;  repperi,  unde  novum  Comoediae  Atticae  fragmentum: 
^wai  &    ToU;    ^fOTot;  a7voyeww<7tv   v6couc   eruendum    esse  censco. 

M  o  n.  836  [aujwO  ri  (7eava,  [at]  %xxoi)c  (Jt.iao0  TpÓTCOuc. 

Nilus  1 2  (JLtw.O'j  Ta  <Te|xvi,  [/.tj  pup/)0  xa5cóv  Tpó:rov ,  quemadmodum 
Monotstichorum  versu8  in  C  (Laurentian.  Plut.  LX  n.  14)  et  K 
(Vatic,  Gr.  n.  915)  scriptus  extat  cf.  etiam  supra  p.  193. 

M  o  u.  379  yóuj.l^z   (lauTCłi   tou;  yov£l;  etvai  -&eoó;. 

Nilus  13  vójAi^e  <7xut(»>  tou;  yoYelc  ^eouc  etvat,  ubi  yersus  elausula 
Nili  legibus  mctricis  adeommodata  est  cf.  ud  Mon.  186;  itaque 
reicienda  est  Nauckii  coniectura  etvai  3'eo'jc  Trag.  Gr.  Fragm. 
^p.  XXII. 

M  o  n.  391  $£voi;  e:ra3x.(3v  Ta>v  r«T<ov  tsu^t)  ttots. 

Nilus  14  5evot;  ł7rapxwv  toic  t^iot;  Xa|ioic  tóte,  ubi  Leutschius  1. 
c.  p.  5  Ttjv  t^Twy  Xay7j;  TTOTe  coniecit  rationis  nietricae  rationc 
non  habita  cf.  p.   197  ad  Mon.  186. 

Mon.  411  opxov  Se  ceOye  x.al  Six,ai<oc  scdcóUco;. 

Nilus  15  osxov  £>t'f  e^jys,  5cav  ^KcaCo);  ójjlv'>{j;.  Scripturam  5cav  Słxxi- 
iwę  6u.v'j7j;  pro  %ai  Stjcatoic  zaSaw;  etiam  sylloge  PV  adgnoscit; 
G  (Palat.  Gr.  122)  et  H  (Laurentianus  Plut.  X  n.  22)  cor- 
ruptum  textum  exhibent:  op3COv  yeClys  xal  Sixaui};  ó[j.v'jTf)c  cf.  infra 
p.  205. 

M  o  n.  444  wavT^yuptv  vó}At^e  tóySe  tóv  {łtov. 
=  Nilus  16. 

Mon.  546  yjr^aio^  -ap'  avSpd;  y^^ri  cofóy  ti  jjLay^ayew. 

Nilus  18  <700oO  Tcap*  avXpóc  Set  go^v  ti  (;.av.7avetv,  unde  co^oO  pro 
yzr^<r:o^  emendandum  est:  hoc  praebent  F  (Yindobon.  philol.  n. 
167)  G  H,  illud  confinnant  PV,  tum  Eluripides  Khes.  206, 
qui  Ycrsus  nostri    est   auctor  cf.  etiam    Urb.    185  (1  5  p.  446) 
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co^oO  -Tuap'   avXpóc   [jt.aviraveiv  j^pT)(jTÓv   Ss^e,    Mon.   47 ()  <io^0  tt/jj' 
iv8p(}c  eK^ś^rou  (1.  7cpo;Xe;^ou  cf.  p.   186  supra)  cua,3ooX(otv. 
Mon.  589  cwc  e<m  tco  vw  wpoc  0eóv  pXe7retv  oet. 

Cf.  Nilus  19  Te^vTjv  ejcTr^TjpoŁę,  ei  tóv  0eóv  Tc^^^y.i-KZtĄ. 

Luculentis  igitur  testimoniis  iiixi  et  Gregorii  yersum :  fmpi^z  -rziw^ 
TWY  %aX<ov  Ta  SpAj^aTa  et  Nili  trimetrum:  lyyvjt  7cavTo>v  tcov  jto^coy  Ta 
^papiaTa  ex  eodem  fonte  manasse  statnere  possumus.  Ac  Nilus  quidein 
pristinam  scripturara  8ervasse  videtur,  Theologus  vero  interpolatum  tex- 
tum  usurpasse  putandus  est. 

Interpolatoris  vestigia  adhuc  tenemus  in  Monostichorum  corpu- 
sculo,  quod  nuper^)  e  codice  Parisino  Gr.  n.  690  Suppl.  in  lucern  pro- 
traxi.  Yersus  noster  et  illic  recurrit  v.  24  yYtipi^s  ttSoi  ^)  t<5v  }ca>b)v  Ta 
TTpajcTŹa,  ubł  codicis  scriptura  manum  interpolatricem  aperte  prodit,  quae 
ąuidem  etiam  $pa;juxTa  ex  libidine  luutarit,  cum  eiusmodi  clausula  ra- 
tioni  metricae  seąuioris  aevi  repugnaret  ^). 

Ceterum  Gregorius  Nazianzenus  syllogen  Parisinam  etiam  alibi 
imitando  expres8it,  scilicet: 

Mon.  Paris.  41  'Epwi;  £<mv  r^  cpeva)v  ax.o<7[JLia. 

Cf.  GregoriuB  Carm.  I  2  n.  33,  81  et  84  (Patrol.  Gr.  vol. 
XXXVII  p.  934)  Ka^^oc  vó(At^e  t7]v  ppevc3v  e'jxo<>|J!.tev — alijfoc  X* 
ó(iW)tc!>c  T7]v  (ppev(3v  axo<7[JLiav.  —  Scriptura  'EpwtJc  ex  mendosa 
codicis  Parisini  memoria:  źpi^jAÓc  elicui;  expectatur  aw;^oc  y^p 
8ive  ovetSoc.  Tradita  scriptura  recurrit  apud  Scholiastani  ad 
Joannis  Climaci  Scal.  Paradisi  Grad.  XXVII  n.  19  (Patrol. 
Gr.  vol.  LXXXVII  p.  1121  C). 

Mon.  Paris.  83  iSjjLwy  yecopyóc  ty)v  fiXa^Y]v  TcapaTpź^^et; 

Cf.  Gregorius  Carm.  I  2  n.  32,  63  (ibid.  p.  920)  xuPepvoc  %a)v 

ceu^fiTat  Tpix»j(ji^ac. 
Mon.  Paris.   114  vó[jLotc  uTreuwy  ou  Tpźpiet;  ł^ouGtav. 

Cf.  Gregorius   Carm.   I  2  n.  32,  51    (ibid.  p.   920)  vópuc   <pu- 

XaTTCi)v  Tou;  <p6^ou;  ź^co  ^a^Tgę. 
Mon.  Paris.   117  71x15  ^^^^'^  '^'i  woyoCkn  tó  xXeoc. 

Cf.  Gregorius    Carm.    I  2  n.  32,    132  (ibid.    p.  926)   vrxat   yap 

etc7rpaTT0u<ji  Tac  euci]jJL(ac.  — 


»)  „Wiener  Studien*'  vol.  XIII  (1891)  p.  58—62. 

*)  Mendum  adgnoscere  deberaus;  7c«vrwv  recte  Nilus  exhibet,  3iavTa  apud  Grego- 
rium  circnmfertur,   attamen   codex  Parisinus   Gr.  n.  1227  distincte  ::avTrov  offert. 

3)  Nilus  contra  morem  §uum  (cf.  p.  197  ad  Mon.  186  et  p.  198  ad  Mon.  379. 
391)  accentum  in  tertium  gradnm  syllabarum  recedere  passus  est. 
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Plures  Meinekianae  syllogos  locos  a  Theologo  repetitos  iam  supra 
tractaviinu8,  ita  tanien  ut  tantummodo  versuuin,  qui  ad  ayllogen  AB  ab 
ipso  Gregorio  Nazianzeno  concinnatam  portinerent,  ratio  babcretur;  nunc 
eos  qui  restant  sub  uno  aspectu  ponere  placet: 

Mon.  50  oLnrjWóyifsró^  e7Ttv  t]  7cov7jptx. 

Cf.  Carra.  II  1  n.  11,  991  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  1097) 
ovT(ii(;  aauXXó'j'KiTov  tIj  7rovT(]pta  cl.  ( )r.  IV  42  (vol.  XXXV  p.  568 
A)  tkyX  orrw;  a<7uXXóyi(yTÓv  Tt  TupayjAa  >)  7rov>)p(a,  ubi  sententiam 
a(7uXXóyiTróv  łorTtv  ilj  7TOV7)pta  ex  Phocylide  desumptam  esse  ad* 
notayit  Elias  Cretensłs.  —  Menandro  versum  nostruni  yindicat 
Stobaeus  Flor.  II  6  (fr.  768). 

Mon.  81  yaGTpó;  Si  Treipw  7r«<yxv  T^viav  xpaTetv. 

=  Carm.  I  2  n.  10,  586  ibid.  p.  722),  —  sed  Gregoriiim  non  ex 
Monostichis  locum  hauaissfe  yersus  qui  nostro  subicitur  compro- 
bat:  (/.óv7)  yap  wv  iziizo^^ty  oux  iyju  yi^i"^.  Niuiirum  Charetis 
fragmentum  (fr.  1  p.  826  N.)  laudat,  quod  integrum  Stobaeus 
Flor.  XVII  3  memoriae  mandavit:  '^%vz^^  Se  Tcstpći)  Twc^raY  t^yCzy 
)cpaTetv  I  pvT]  yi?  wv  :wi:rovrev  oux  I/jjl  yioi>*'  \  dćsl  Se  toO  Sor  sy- 
to; evSstTat  7c>iov  |  o;tv;  Se  ya<7Tpó;  (jly]  xpaT£iv  ŻTuwrarzi,  |  outo; 
Ta  izkzU^  Twv  xa%d)v  Ij^ei  xax.a. 

Mon.  88  yźX<i);  a>caipo;  4v  ppoToi;  Setvov  xxKÓy. 

Ex  duobus  trimetris  verba  illa  conflata  esse  iam  Nauckius  per- 
spexit  (Mólanges  Gróco-Romains  vol.  II  p.  193),  qui  Ascfa- 
Schabrastani  sententia  ^)  nixu8  (das  Lachen  zur  Unzeit  ist  ein 
Verwandter  des  Weinens)  genuinam  memoriam  hanc  fuisse 
suspicatur : 

yeX(i>c  axatpoc  <juyyevi]c  3prjvoic  gcu. 
y łv  PpoTot<;  Seivov  xaxóv. 

Equidem  non  dubito,  quin  prioris  rersas  pristinuro  textum  ser- 
varit  Urb.  75  (I^  11  p.  430)  y^^w;  axaipo;  xXa»j3uLaTwv  wapamo;, 
respexerit  Gregorius  Nazianzenus  Cann.  I  2  n.  33,  79  (Patrol. 
Gr.  vol.  XXXVII  p.  934)  y£Xci>c  ATaKTo;  *)  łxcźpet  Kai  SJ:xpv»ov  — 


')  Aflch-SchAhrast^ni^B  Relig^onsapartheien  und  Philosophen-Schulen  zam  ersten  Małe 
Yollstandig  au8  dem  Arabischen  ttbersetzt  und  mit  Anmerknngon  rersehen  Ton  Dr.  Th. 
Haarbrticker.  Zweiter  Theil  (Halle  1851)  p.  143. 

*)  9txaipo;  longe  praestat  cf.  Mon.  217  fj  fip  :aipaxatpo;  łj5ov})  tixTSt  ^Xapr^v,  nbi  F 
(Yindob.  phil.  167)  Tcotpa  xa(pov  ofFert,  fortasse  recie:  etiam  Mon.  406  ^f^s  7dtpxxacipov  tov 
oXov  avarp^}C£i  ^iov  recipienda  videtur  sjrlloges   PV  lectio  napa  )caipov  ^Y)Oiv  pro  ffgpóntatpflfy 
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alterius  autem  versus  lacuna  quomodo  csplenda  sit ,  nescio ; 
varia  enim  excogitari  et  temptari  possunt  e.  gr.  yu^Ą  7rE<puxev 
(yapLoc  7rź^ux€v,  y^pac  7cecujcev,  yepwy  epacn^;,  yoiaTf^f  avaXTOc)  *)  ev 
PpoTol;  Setvov  xaxóv. 

Mon.  123  Spuó^  TredoófDiję  wa;  av7]p  Jii^eucTat. 

Cf.  Carni.  II  1  n.  11,  374  (voL  XXXVII  p.  1055)  tŁ;  yap 
TTScroufnjc  ou  CuXfiueTai  Spuó;;  —  Gregorius  manifesto  ad  prover- 
bialem  versus  usum  adludit,  quem  confirmant  Scholiastes  ad 
Theocriti  Id.  V  65,  Appendix  Proyerbiorum  II  1,  Macarius  III 
39,  Apostolius  VI  36. 

Mon.  159  4v  Tzkrjf^fjOYiji  toi  KuTrpt;,  iv  7r£tv(3<7i  8*  ou. 

=Carm,  I  2  n.  10,  588  (ibid.  p.  723).  Et  hunc  versum  et 
Charetis  fragmentum  (v.  586  sq.  cf.  ad  Mon.  81  p.  200) 
yaarpóc  Xs  Treipca  7ra(7av  i^Ytay  xpaTetv  |  jjt.óvł]  yap  cbv  tc^ttoy^cy  ouk 
l^fit  Z''^?'^  Theologus  commoni  lemmate  introducit  v.  585  Tj^ouaa 
TouTO  T^  oo^^c  tpaycpSfac.  Quodsi  Mon.  159  ab  Athenaeo  VI 
p.  270  C  (sjye  Eustathio  Thessalonicensi  ad  Homeri  Od.  8,  267 
p.  1596,  45)  et  a  Scholiasta  Ambrosiano  ad  Theocriti  Id.  X 
9  p.  69,  1  (Ziegler)  Euripidi  (fr.  895)  diserte  vindicari  reputa- 
Teris,  etiam  apud  Gregorium  fabulam  Euripideam  significari 
concedes. 

Mon.  240  ^ź^ci)  Tu)^i]c  QrraXay[jLÓv  ?j  (ppevt5v  m Jov. 

=  Cann.  I  2  n.  39,  2  (ibid.  p.  968);  sed  Gregorii  locus  alium 
fontem  indicat: 

Łfypi  t(c  'jcou  twy  ctXojrpu<ici)v  TaSe. 
^iktii  Tiyyic  aTaXay|A<5v  ^  (ppsycoy  TrL&oy 
xpoc  ov  Tt;  dvTi(pTjce  twv  <ptXocpóvoi)V 
pavic  f psyu^Y  [jloi  jj!.flćX>.ov  ^  pu3óc  tuj^ij;. 

Nimirum  prior  yersus  ad  Diogenem  Sinopensem  redit  (fr.  2  p. 
809  N.),  alterum  postea  homo  nescio  quis  adiecit  cf.  qaae  dixi 


Tov  oAov;  ac  revera  tov  oXov  omittunt  F,  G  (Palatinus  Gr.  n.  122),  H  (Lanrentianus  Plut. 
X  n.  22),  ^wtpa  xatpov  pro  :wapaxaipov  exhibent  E  (Vindob.  Theol.  n.   128)  et  F. 

»)  Cf.  Homenis  Od.  17,  228  PouWai  ab^wy  p<5ax£iv  Tjy  yaat^p'  «vaXTov,  18, 
364  ^ou^cai,  o^p*  av  lyjic  ji(5ax6łv  (jyjv  Y«a-^p*  avaXTov.  Comoediae  colorera  prodit  Gre- 
gorii yersus  Carra.  I  2  n.  10,  593  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVII  p.  723)  fo-oiĄp  8*  5vaXTo; 
£upe  xa\  vEmv  Bp^(jLOv,  de  cuius  sententia  cf.  Plautus  Pers.  10  magister  artis  inge. 
niqae  largiter  yenter.     Voce  avgcXto(  eodem  sensu  nsus  est  Cratinus  fr.  .382. 

Hocprawy  Wydc.  ftlolog.  T.  XVri.  U^ 
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ad  Gnomol.  Vatic.  n.  97' (^Wiener  Studien"  vol.  X— 1888— 
p.  13). 

Mon.  241  5eoO  -ziyr/z  fey>v  e'>p«i|xii>v  t^óttot. 

Cf.  Carra.  I  2  n.  33,  25  Vibid.  p.  930)  ^3ov  (dec?  xaUicióv 
€CTtv  ó  Tsó^Toc,  unde  corrigend am  He<5  ośywriw  *)  ^y>v  cOf^w- 
»xtov  TpÓTTo;  cf.  etiaiii  Mon.  246  5'yńx  ficywTTj  tco  3c<5>  '^  ^jcz- 
Jietv,  ubi  neque  Meinekii  coniectura  tó  y'  s»>7ejtóv,  neqne  Nau- 
ckii  commentum  (Mólanges  Greco-Bomains  voL  U  p.  734)  to 
ireocejisw  satisfacit  ExpecŁo:  yj^r/JTo^  Tfóicoc  cf.  Sextu8  apud 
Georgidam  Boissonadi  ^Aneed.  Gr.  vol.  I)  p.  47,  21  et  Joan- 
nom Damascenuin  tt  9 -)  .&'j^  tcjJ  ^zm  y^wji-Tj  ayaJi^,  Pablilil 
Syri  Appęnduc  v.  4  p.  364  (Ribbeck,  Coniicorum  Romanoraiu 
fragmenta;  ed.  2)  honćstus  animus  deórum  cultor 
óptimuBt,  Demophilus  Sent.  9  („Wiener  Studien"  vol.  VIII 
p.  267  n.  19j  &I>jx>y  iXko  j/xi^ov  ipeir^c  oOx  &m  Tw^fi  wSoO  Xa- 
{iew.  —  Qaae  cum  ita  sint,  to  euce^Tv  non  ex  corruptela,  sed 
ex  interpolatione  originem  traxit. 

Mon.  274  xaxol;  ó[uX(av  ktMc  bL^yfiei  xxx,óc. 

Cf.  Carm.  I  2  n.  33,  190  (ibid.  p.  942)  xaxo%  ó|iiXwv  xal  xa- 
xóc  ^rarroK  ccr/j,  sed  textum  editum  confirmat  Mon.  475  ^^ol; 
ó[A(X(5v  xa'JTÓc  exprj'37j  <yoyóc,  quem  versuni  primitus  nostro  prae- 
missum  esse  conicio;  cf.  etiam  syntagma  codicis  Parisini  Gr. 
1168  f.  154'  n.  105  (sive  Gnomologium  ipicToy  xxi  tt^wtoy  oa- 
3'7][;.a  n.  73)  ^  xaxoii;  a\j>fzyQc  Ó[aiX(ov  yevTj<7jj  (ysYi^^]  Cod.)  xauTÓc 
exećvo^  0[/.0Ł0c. 

Mon.  3(X)  xaXa>c  7rćve(r.&%i  p!.a>.Xov  ij  t^outsiy  X9cxć&c. 

Ad  syllogen  AB  spectat  Carm.  I  2  n.  28,  145  (ibid.  p.  867) 
xxX(o;  7cevetóai  xp8toGov  ^  7rXouTEiv  xax<i>c  cf.  supra  p.  179.  Ac 
pluriens  Gregorius  illum  ver8um  yidetur  antę  oculos  babuisse  cf. 
Carm.  II  In.  11,  1667  (ibid.  p.  1145)  xaXwc  oripeddat  xp&i(;<;ov  ^ 


')  Eodem  modo  [UyiTZoy  in  Tzi^wLS^  abiit  Mon.  602  ^  8*  ipywc  n^(puxev  aćy^pcóicoc^ 
xax(5v,  nbi  genuinam  scripturam  in  Mon.  212  ^  5'  apica^^  (1.  ij  8'  ipyia)  (i^yiaroy  ay- 
^p(ó;co(c  xaxoy  delitescere  equideni  persuasum  habeo.  —  Ceterum  cf.  Incertns  apud  Bois- 
gonadnm  .Anecd.  Or.  vol.  I  p.  163,  15  oaipov  ^eou  |x^YiaTov  Fa-/ap«axia,  Joannes 
ChryaostomuB  Expo8it.  in  Psalm.  IV  9  (Patrol.  Gr.  vol.  LV  p.  55)  oixaioauvyjv  |i£xsp- 
'/EO^s,  oixaiojuvrjV  rpocjp^peTE*  touto  [ki^nj-zo^  Tfo  06 oi  8wpov,  a^Tij  ^oia  5£X"ni. 

*)  S6xti  sententiarum  recensiones  Latinam  Graecam  Syriacas  coniunctim  exhiboit 
J.  Gildemeieter  (Bonnae  1873)  p.  XLIX ;  cf.  etiam    „Wiener  Studien-  voI.    Vin   (1886) 

p.  271  n.  U. 

»)  .Wiener  Studien"  vol.  XI  (1889)  p.  23. 
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xaxci^  s'/tvłj  II  2  n.  5,  260  (p.  1540)  )cpeŁ<r(jwv  yap  x€vi7)  tovut>) 
7rXo»iToio  xaxC(rFou,  —  I  2  n.  33,  129  (p.  937)  xpeMycov  *)  7rev{a 
(AT)  SiKaiac  KTT^cewc.    Sed  verba  I  2  n.  10,  391  Bq.  (p.  708)  Tte- 

$xv  )cax<iy  eqaidem  e  Comoedia  ^)  sumpta  esse  naihi  persuasi. 
Quam  sententiam  arguinento  et  Bolido  et  iusto  niti  uniyersa  sen- 
tentiarum  senes  docet,  quae  apud  Gregorium  Nazianzenuni  inde 
a  V.  384  usque  ad  v.  398  proponitur: 

xal  TauT    iiratyet  T(5v  aof^  stpTjjiiwoy* 

38  5  ot'  h.  -jcoyTjpoO  wpayjjLaTOc  jtipSoc  Xafi*j);, 

ToO  X'jcTU)^srv  vó[j!.t^e  appaP(5v*  lyew. 
!VI>]  TuaTTO^ey  xźp$aivs,  <rain:ov  awj^iywy* 
TÓ  jy-i]  &'xaia)c  eOTu;reTv  cjret  c6^ov. 
M>]  nXo'jTOv  eŁTCT];'  ouy^l  3'au[A«J[ci)  J^eóv, 

39  0  8v  xal  xaxtcrTo;  pą^tco;  ł)CTi^r7aT0. 

n£vT]c  ji.iv  ifjTi,  TÓv  TpÓ7cov  Sc  7wXoó<no;* 
f70<pov  Tzirr^TZ  aaX>.ov  tq  MtSaY  xa3cóv. 
Ar^pet  Se  [Jiot  (Oćoyyt;  tó;  X7jpov  — XaTuv 
)tpT]pLV0łjc  TrpoTtjAoiy  Ttfi  a:ropia;  3cxl  Pu3oóc, 
395   x.a)C(3;  ts  (I.  ye)  Kópv<o  yoiJ.oizT(^y  eic  j^pT^fAara. 
"OtJLTjpe  5tai  c^j,  TzC^c  to<toOtov  aoraTco 
:rpayjjLaTi  ve[Aetc,  ócre  (ppi<77.t  xou  T(5v  ŻTwwy, 
Q7r)(]ł^óv  etvai  rijY  apeTT]v  tojy  j^pYjjAaTwy. 

Totus  eniin  locus  ita  est  comparatus,  ut  praeter  v.  391  są. 
omnes  sententiaa  ad  certos  auctores  referendas  esse  aliunde  con- 
stet,   scilicet: 

V.  385  sq.)  Menandro  (fr.  697)  vindicant  Coniparatio  Me- 
iiandri  et  Philistionis  v.  109  są.  p.  27  Studemund  (iibi  recte 
6txv  pro  OT  legitiir)  et  syllo^e  G.  Meyeri,  die  atlienische  Spruch- 
rede  des  Menander  und  Philistion  v.  156  sq.  p.  283  (ubi 
V.  1  ot'  babes,    v.  2  toO  SucTDjr^aat  (jLaXXov  xofx^(óy    ej^e)  3). 


*)  xp&[aa<5v  ye  scriberem,  si  yersum  ex  antiquo  scriptora  depromptum  esse  compro« 

bara  posaem;   in    Gregorio   inensura:    :rsvix  {^ )  uihil   offendit   cf.    Carm.    I  2  n.  29, 

253  (vol.  XXXVII  p.  903)  et  U  1  n.  45,  2U  (ibid.  p.  1370)  iy.ootjiir,,  lin.  -i,  86  (p. 
422)  ajjierjiir,,  II  1  n.  1,  272  (p.  990)  i;raioir,;,  I  2  n.  29.  193  (p.  898)  i^^,. 

^)  de  nomiiiis  Mi^a;  usii  cf.  Aristophanes  Plut.  287  et  Philerao  fr.  189;  [xaXXov 
recte  poni,  licet  xp£ijaov  expectetiir,  Aupra  docui  p.  179  są. 

^)  Sententiam :  o-:av  £x  ;:ovr,poj  rpaYjAaioc  wpoo;  ^ÓL^^ffi ,  '^6':i  oucTuy  lac  xa\  a8ixiac 
yóju^g  appaji»5va  eyav  sub  Sexti  noiuine  offert  Sylloge  <l>iXoaÓ9(ov  X($yot  n.  83  (Florilegia 
duo  Graeca  ed.  II.  Schenkl  p.  12). 
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V.  387  sq.)  ad  Menandnim  (fr.  625)  redit  secundum  Sto- 
baei  disertum  testimonium  (Flor.  XVI  8),  qui  pro  <rxv>TÓv  ai- 
(7)ruvcov  scripturam  awjruwu  Sź  |xot  offert.  Volgo  cum  Bentleio  le- 
gitur:  (JLT)  wdcYTo^ey  )cźpXaiv'j  ł7rai(7)ruvou  Se  [/.ot,  —  mihi  corruptela 
latius  serpsisse  videtur,  nec  tamen  certa  emendatio  in  promptu 
est.  Conieci :  ulij  izArzo^ty  xźpSaŁve'  <7auTÓv  ivTp£7Cou  et  (jlTj  -jriy- 
To5sv  xepSatv*'  e^rfoj^sc  auT6v,  wc. 

V.  389  sq.)  Euripidi  (fr.  20)  adsignat  Stobaeus  Flor.  XCIII 
9,  ubi  recte  j^co  pro  Kai  extat. 

V.  393  —  395)  cf.  Theognis  175  sq.:  7)v  (scil.  7revt7jv)  Xt] 
)^pi)  ceuyoYTa  xal  Sc  Pa3uxi^Tea  wóttoy  |  jSitctsw  xal  7reTp£<i>v,  Kupv£, 

V.  396  —  398)  cf.  Hesiodus  Op.  311  7rXouTCi)  S'  aper)}  xal 
xOXo;  ÓTTuj^sT.  Gregorius  memoria  lapsus  est,  procul  dubio  propter 
Homeri  Od.  8,  236  sq.  ^etv\  hzei  oOx  xyifif5rx  [/^S"'  tq(jlTv  TaOr 
ayopeóeic,  |  aXV  Ł&Aci^  apsTijy  (rJ]v  (paiveuxv,  i]  Tot  ÓTTYjóeicf. 
enim  quae  secuntur  v.  399  8qq. : 

(pij^rCy*  tóS'  ewrov  auro;,  oujr  ourwę  exwv, 
yeX(i5v  Se  tou;  e)^ovTa;  outw;  d^^woc* 
oó  yap  Soxei  <Jot  ty)v  5aXa<7Gav  excuy<l)v 
*OSu<j<je'jc  ^  łx£tvoc,  ou  Ta  ':wóX>.*  a3>.i^aaTa, 
ocielę   a^T^TYj;  Tg  ^a<nXt&  ^)  yj|i.vóc, 
xaTaiSć(Tac  Si  tcTS  Xóya)  tt]v  7rapJ'evov 
^Pata^(  T*  auToTę  oScjloc  7rXefeTou  ©avslc 
elvai  TpoST^Xa);  ttj;  apeT^c  eyxti(;.tov. 

Mon.  308  xav  Totę  aypoixoic  i«jTi  TuaiSeiac  Xóyoc. 

Cf.  Carm.  I  2  n.  10,  582  (p.  722)  xal  fiap^ipot;  yap  Tffi  ipeTf^ 
^v  Tic  Xóyoc,  unde  xat  pro  xav  legendum  esse  ad  pa  ret;  ac  re- 
vera  xal  exhibet  Urb.  99  (K  9  p.  435  Meyer),  sed  falso  idem 
codex  iptdc  pro  Xóyo;  offert. 

Mon.  360  (M(r(3  TOev7)Ta  likoKKjUo  Su)poujjLevov. 

=  Carm.  I  2  n.  32,  61  (p.  921);  cf.  praoterea  II  1  n.  12,  106 

(p.  1174)  óp3ć;  :rev7]Tec   ola  SwpoijvTat  He(?  et  I  2  n.  10,  554  (p. 

720)  wv  at  )(/tf^c  lppeov  7roXuv  |  7uXo0tov  7wevTj(ji  tt^ouciwc  (1.  tc^ou- 


*)  L.  'OSuaeuc. 
'')  Adde:  xoti. 
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<Tta)v  cum  codice  Coisliniano)  Swpoujx£v6)v.  —  Plenius  fragmen- 
tum  ([jLiró  ^rŹYijTa  xXou<tico  Scopotip-ewy*  |  Skzyyóc  itm  Trfi  ayopra- 
(sro\j  Tuj^Tjc)  sub  Menandri  nomine  (fr.  690)  servant  Comparatio 
Menandri  et  Philistionis  v.  51  są.  p.  22  (Studemund)  et  corpu- 
sculum  G.  Meyeri,  die  atheni^che  Spruchrede  des  Menander 
und  Philistion  v.  294  sq.  p.  292  (ubi  v.  2  ita  est  conceptua: 
sXeY;^ei  yip  ar>ToG  t>jv  ajr  ópTx<rrov  Yvw|Jt.T]v)  ^) ;  addantur  Menander 
fi'.  1096,  1  at«T)ruvo[Aai  7c>.ovto0vti  ^Ci>p3T<T.^aŁ  (pt^w  (1,  7rźvi(];)  et 
Euripides  fir.  969,  1  ou  j^oti^opiai  tc>.outouvti  SwpeTdSai  7cev7);. 
Mon.  441  opxov  Xż  ceOye  xal  SiKaicoi;  xa$ix(dc. 

Cf.  Carm.  I  2  n.  33,  169  (p.  940)  opxov  U  ccOye  wavTa,  unde 
comprobatur  F.  W.  Scbmidtii  eoniectura  (Kritisehe  Studien  zu 
den  griechischen  Dramatikeni  etc.  vol.  III  p.  80)  xal  Sbc«iov 
xi'Stxov.  —  Altera  versu8  forma :  6pxov  Ss  (peOye,  x«v  ^ixa(co;  ójjlyóyjc 
(cf.  p.  19rt)  ex  mea  quidem  sententia  alium  locum  innuit:  ete- 
nim  praeceptum  ipsum  saepius  recurrit  cf.  e.  gr.  Theognis  399 
xtóew3'at  rz  cpQ.ouc  ^),  ceóyew  t'  6XMy^vopac  opxouc ,  Choerilus  apud 
Stobaeum  Flor.  XXVII  1  5pxov  S'  o5t*  dtSixov  ^ps<!)v  ćp.ti^vai  (1. 
ó[Avóvat  cum  Nauckio)  oOre  8ixaiov,  Sosiades  tc5v  f^rra  oocow  6- 
7ro3^xai  apud  Stobaeum  Flor.  III  80  (vol.  I  p.  90,  19  Meineke) 
et  codex  Parisinus  6r.  1630  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I 
p.  141,  12  opxw  w,7)  ypw,  Pythagoras  apud  Laertium  Diogenem 
VIII  22  [ATjS'  ój/-wvat  3'eou;'  (X'7xeTv  yap  aOróy  XeTv  a^tóm«7Tov  xap- 
eyetY^),    Sextus   apud   H.    Schenkelium    9ŁXo<7Óyc!>v   Xóyoi   n.   92 


*)  Ibidem  sub  Philistionis  nomine  habes  y.  196  sq.  p.  285  [uoco  7:^vr^Ta  7;Xouauo 
Ofupou  ^vov'  I  ij  (Xfi)p<5c  £(r:iv   ?j  :cXftvao^ae   |3ouA£Tai,  v.   292  są.  p.  292  [juaro  TCE^r^Ta  nXou9Uf> 

')  L.  ^ouc  cf.  Pjrthagoras  Carm.  aur.  1  są.  a^aYŚTOuc  (x€v  Trptoia  ^souc,  yójaio  <%c 
otax£tvTai,  I  Titia  xal  oe^ou  opxov. 

*)  Facit  huc  historiola  de  Scyllo  Pythngoreo  apud  Jamblichum  Vit.  Pythagur.  150 
(cf.  etiam  144],  quam  ąnidem  de  Clinia  narrat  Basilius  Magnus  'de  legendis  libris  gen- 
tłlium '  5  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXI)  p.  577  B  (siye  Symeon  Metaphrastes  Senu.  XIV  ibid. 
vol.  XXXII  p.  1296  D).  —  Pythagorae  monitam  pauIo  aliter  reddit  Diodorus  SicuUis 
X  9,  1  OTi  o  llu^a^ópac  jrpoc  Tolc  aXAXotc  TCapłJYYeXXe  toIc  [layO-aYOUOi  oTrayitoc  [jl£v  o(xvjvai, 
yj5rj7a{jL£'vouc  Se  toIc  opxo(c  ^rayTft)?  ^jAuiv£iv  cf  praeterea  Jainblichtis  Vit.  Pythagor.  47 
npo;Tjxav  $k  toic  TJV£8pio!c  [xr,8£v\  xa":a/pTjaaa^ai  "rfjy  ^£?ov  E?c  opxov,  aXXa  toioutouc  n;po'/£ipi- 
^£0^1  X4yo'jc,  ficTE  xa\  7c.>p\;  8px«ov8Tvai7UT:ol»c  (cl.  §.  150),  Hierocles  ad  Carm.  aur.  2  (o^- 
pou  8pxov)  p.  86,  7  sąą.  (Mullacli)  [i.£X^Tr,  dk  ipiiTTj  to'j  TrjpEW  -'o  3r£p\  auToy  lE^ac  to  |xrj 
mxvti>c  {JLrjSł  co;  etj/e  ypijj^at  to*  opx(o,  ^rjok.  iizi  toi;  TsapaTu/ ouoi ,  (xr,o£  £?c  ava?cX>Jp«i»«v  X6- 
yo'j,  |jLr|0£  eJ;  ;iŁ(j":rł)Jiv  oirjYTJjiaio; ,  ibid.  1.  17  sqq.  to  of^  aE'|3ou  opxov  oO  [i.6vov  £uopx£iv,  aXXa 
xai  a::£'7E<T^at  opxo'j  JcapEyyuą*  oijTCi)  yap  av  Tr^p7Jaat|x£v  to  £0opx5v^  tl  |jl))  xaTaypTj'JOijx£^a  Tofę 
^xoic. 
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(Florilegia  duo  Oraeca  p.  13)  opxou  TcioTÓrepoY  Sć;^ou  tóv  ^óyoy, 
TO  Se  6[/.v»jetv  fcOye.  —  De  Essenis  Philo  ludaeus  'quod  omn. 
prób.'  12  (voI.  II  p.  458  M.)  toO  |iiv  0'jv  fCko^£o\j  SeiyjiJCTa  wap- 
iyrjYryA  piupta — TÓ  (ivcó[/.OT0v  (cf.  insuper  Decalog.  17  vol.  II  p. 
194  M.,  ubi  ipsius  Philonis  sententia  proponitur)  et  Josephua 
FIaviu8  B.  I.  II  8,  6  xai  7r5v  [;iv  to  pT]^8v  ()TC  xutć5v  wjrupÓT£pov 
op>cotj'  TÓ  Se  ó[Avóeiv  w£pi?0TavTai  ^elpÓY  ti  ttjc  47«opxiac  07roXa[JLfiavov- 
Tec,  —  non  recte  igitur  Gregorius  Nazianzenus  Or.  IV  (contra 
Julianum  I)  123  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVI  p.  663)  adserit: 
e7rtopxov  Se  ó{jLÓ(;aŁ  0'iTti)  Seiyov  x.al  OTTŹpoyKOY,  w^tc  >cal  tov  op3cov 
|xóvov   r^oiY    (adluditur   ad   £vimg.    Matth.  V  34)  VJ•f)[<i^fz\y  dcTuii- 


JX.OTOV. 


Mon.  444  wayT^yupw  yójuj^e  TÓvSe  tov  piov. 

=  Carm.  I  2  n.  33,  33  (p.  930).  Fortasse  Menandri  fragmen- 
tum  detitoscit;  cf.  fr.  481,  8  7r«vT^yupiv  vó|Maóv  tiv'  etvai  tov  ypó- 
vov,  ubi  fiiov  pro  yji^^^  recte  correxit  Nauckius  ad  Photii  Homil. 
I  „in  Rossorum  incursionem"  (Lexic.  Vindobon.)  p.  205.  — 
Menander  ąuidem  antę  oculos  habuisse  censendus  est  Alexidis 
locum  ex  Tarentinis  (fr.  219,  8  8qq.):  eyytoKa  S'  oiv  ourcoc  ł:n- 
cnco7CoupL€voc,  I  eivxi  ja^yiwSt]  7wavTx  Tav3p€i7r<i)v  oX(oc,  |  a?voSi]{i.(a^  Se 
TUYy«vetv  Yjadt;  aet  |  tou;  ^tiivTac,  óc-nBp  etę  7ravY^yupiv  Tiva  |  ayei- 
u.evou;  ex  toO  3'aviT0'j  xai  toO  <w.ótouc  |  ei;  ti)v  SuTpŁpijY  etę  to 
oi>c  Te  toOj*'  i  S>]  I  óp<i>;iLev'  8;  S'  av  :rXeT(yTa  ye^acTj  xal  ttiij  |  xal 
T^c  'AypoSimjc  avTiXipT)Txi  tóv  j^p6vov  toOtov  8v  a©eiTxi,  x«v  tu- 
7/fl  Y*  ^ć**^^^  Ttvó;,  I  Twa^jjY^^pŁcac  y^Si^rr'  a7rijX5ev  orxaSe.  Qaae 
sententia  ex  Pythagorae  disciplina  fluxit  cf.  Jamblichus  Vit. 
Pythagor.  cap.  12  (ex  Heraclide  Pontico)  io(xevxi  yip  ianj  (scii. 
ó  nu5'ayópa;)  Ti]v  et;  tóv  ptov  twy  av3'p€i7rcov  tcipoSoy  t<5  żm  toc 
TcaYTjyupetc  d7ravT(I)Tt  ^^LiKcf  w;  yip  exet<7e  xxvToSa7roi  ^iTtovTeę 
i:v5pco:roi  aXXo;  xxt'  a7.Xou  )^peixv  a(pixveTTat,  ó  uiv  j^pTi][;.aTyJ5«)0  Te 
xxi  x€pSouc  X*?'^  iTe{A7roX^<7xi  tóv  yópTOY  ł7U£tyó(jLevoc,  ó  Se  Só- 
crjc  evexx  e7nSei^ójjLevo;  T]xei  t>]v  pa)[X7]v  toO  acijAaTOc"  ź<tti  Se  xxi 
TptTov  etSo; ,  xxŁ  tó  ye  źXeu5epMt)TXT0v ,  <iuvxXi^óu.evov  tótwy  ^ixc 
£vexx  xal  SYjjJitoupyTjaaTWY  xxX(i)v  xal  apsTiję  epyojy  xxt  >.óya)v,  cov 
xt  e^uSet^ei;  etcoJ"eixv  ev  txTc  7rxv7)y'jpe<Tt  yiveG3xf  oiirw  Se  xxv 
TO)  [iwą  — xvToSx'W)'j;  xv5p<iT0uc  txI;  (j:rouóxl;  ei;  txuto  <7uvxS'po3^e- 
c3'xf  TO»j;  aev  yap  yp-ijjJi.iTwy  xxi  Tpu9^c  xtper  tuó^o;,  tou^  <tó  ^X^ 
xal  7;y£;i.ovŁx;  taepo;,  (piXovetxtxi  Te  So^o;i.xveC;  xxTejroiKyiv  eŁ>.ixpive- 
rrrxTov  Se  £ivxi  toOtov  dty^pojTrou  TpówDv,  tov  x7roSe^xa£vov  tijv  twy 
xxXXł<ito)v  ^£ci>pŁxv,  8v  xxi  :upocovojjt.xJ^£tv  c'.Xó<70'^ov.  Eadem  Latine 
ex   Heraclide    Pontico    refert   Cicero   TuscuL    V    3   cf.    insuper 
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Laertius  Diogenes  VIII  8  (de  Pytliagorae  doctrina)  ^ioc  £oi>c£ 
TCavijyupcf  wc  0'jv  eic  TauTijY  ol  j/iv  aYcovtoóu.evoi,  ot  Xe  xaT'  sjji.- 
icopiav,  ol  Se  ys  fie^Tiaroi  Ipj^oyrat  3e3tT5ct*  ouno;  łv  tco  ^ico  oi  (JLev 
ay^paicoScu^st;  fuoyrai  $ó^')i]c  xal  7uXeove^ća;  fri^paTat,  oi  Se  ^fikÓGOfoi 

Mon.  579  voOc  ł«m  iravTCi>v  7jyej/.(i)v  twy  jrpi]Ti(/.wv. 

Cf.  Carra.  I  2  n.  25,  47  są.  (p.  816  sq.)  ixeTvo  (jtiyTot  xxi  Xtav 
Tc7)v  yv(i)pCpLCi>v,  I  cx)c  voCŁ:  a?rivTwv  7jye[xciv.  —  Similiter  Mon.  594 
4peT>)c  aTi«7>)<;  tcjato;  ^yeiTat  >óyo;,  unde  in  Urb.  7  p.  424  (Mey- 
er) «pxiC  awi^TT);  rfft\fM>i  e(mv  X6yo;  corrigendum  aper^;  pro 
ipj^Y);,  quae  vox  procul  dubio  ex  yereii  qui  sequitur  inrepsit: 
n.  8  (=Mon.  44)  dtpjr^c  TSTeu^rw;  foSi  t«uti);  a^toc. 

Mon.  593  ^yjfi  oX£3"pó;  Łrm  co>pLaTO)v  epcoc, 

Cf.  Carm.  II  2  n.  8,  168  (p.  1588)  ^u;^wv  o>.£5pó;  ł^ri  (j(i>p.iT(i)v 
K-3ŚX1>  unde  ^u;^(3v  pro  ']"^x^;  videtur  reponendum  esse. 

Mon.  697  oux  foTiv,  ocnc  TrivT   dtyijp  euSaŁ{JLOvei. 

=  Cann.  I  2  n.  10,  376  (p.  707).  Adiungit  Gregorius :  ^  yap 
-£90x0);  £'75'Xó;o'Jx  ej^£i  ptov  j  ^  SucysY*)];  <!l)V7rXo«j«7tavapot':uXaxx.  Itaquc 
non  ex  Monostichis  hausit,  sed  Euripidis  locum  antę  oculos 
habnit,  quem  usque  ad  o)v  (v.  3)  Aristophancs  Ran.  1217  sqq. 
exhibet,   integrum   Aristophanis  Scholiastes  laudat  {iv.  661  N.). 

Mon.  709  jSy^Twp  7rov7]pó;  Toii;  yójjlok  >.up.aiveTat. 

=  Carm.  I  2  n.  32,  63  (p.  921)  nec  non  Exc.  Leutechii  v.  52 
p.  7.  Utroque  loco  genuina  scriptura  touc  yójjlou;  proponitur, 
de  qua  cf.  „Menandrea^  p.  334. 

Mon.  738  c5etpou<nv  -ij^ii)  yji^rpy  ó(iiXi«i  xxxx{. 

=  Carm.  II  2  n.  8,  76  (p.  1582),  sed  yersum  sunm  Gregorius 
neque  ex  Monostichis  n6que  ab  Euripide  (fr.  1024)  neque  a 
Menandro  (fr,  218)  sumpsit,  sed  a  Paulo  Apostolo  (Epist.  ad 
Cońnth.  I  15,  33)  est  mutuatus,  id  quod  ipse  testatur  \r.  76 
TouTOuc  f\j\ixro\j*  xal  yap  w;  Ylxxikią  ^xeT. 

Haec  quidem  łiabui  Gregorii  Nazianzeni  testimonia,  quae  Mono- 
stichis a  Meinekio  coniectis  admoyeri  possint,  —  plura  tamen  in  Theo- 
logi  carminibus  adhuc  delitescere  yidentur,  quae  ad  amplius  Monosticho- 
mm  corpus  pertineant.  Coniecturis  indulgere  nolo,  uno  yersu  testimo- 
niorum  numerum  auxisse  contentus :  tuzytI  ppoT({)  3vT^'7xovTt  Tradz  y^  Tayo; 
(Carm.  I  2  n.  32,  43  p.  919),  quem  Monostichis  intexit  codex  Lauren- 
tianus  Plut.  LX  n.  14  (C)  f.  76'. 
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Codicis  C  sylloge  (Yva)ji.ai  ji.ovóom;roi  M£vavS^jo'j  X7.Ta  <7TOt^2iov)  inde 
a  f.  72"^  usątie    ad  f,  IT  verau8   262   complectitur  hoc  modo  dispositos: 

'^9'JJl  '^^'^  ^'  ^^  ^"^"?  <rcoi)retou:  Mon.  1.  2.  3.  fi47.  4.  ł^a^  ixoO- 
aai  Tou;  €X£u3ipou;  xaX6v.  6.  8.  10.  U.  13.  14.  16.  17.  19.  20.  (f.  73') 
avSpo<;  wavo'jpYow  ?s'Jre  Ta;  ;ovxuXt«;  ^),  25.  32.  27.  31.  28.  29.  30.  21. 
50.  33.  038.  639.  oLizy^rz  a<p7.vt^ei  yr^p^cc,  ic/C»v  cwjjiaTo;  (=Mon.  648),  | 
a)to'^v,  6>aciv,  xaUor  ouxe.j'  r^oĄ  \  źcnv  2).  34.  645.  35.  38.  39.  41.  42. 
43.    640.  44.    46.    47.    48.    49.    51.   av/)p    CTÓjjizpyo;    t\Ą    xaxov  ^)   mxTei 

'Af/łJ  'toO  P'  (jTotxeiou:  (f.  73^  57.  58  (=599).  59.  61.  76.  65. 
66.  654.  70.  68.  71.  72.  74.  75.  77.  78. 

'Apyij  ToO  Y  (TToiyeiou:  80.  81.  82.  83.  84.  85.  86.  87.  88.  89. 
90.  92.  93.  95.  96.  100,  102.  (f.  74'  inc.  civ  ex  voce  av5p(i7uoi(7iv).  99. 
113.  101.  107.  110.  111.  112.  105. 

'Apyjj  ToO  ^'cToi^e^ou:  115.  116.  117.  118.  121.  123.  127.  130. 
137.  117.'  132.  133. 

'Apyi]  ToO  t  (jTotyefou:  139.  140.  141.  143.  144.  146.  181.  147. 
148.  150.^  151.  (f.  74')  153.  155.  156.  159;  161.  164.  ł^-^pod  Tap' av8poc 
[/.T]  ^Łjp^j  cup.jiou>iav  *).  169.   173.  176. 

'Ap/Y]    ToO  C  <yToty£tou:   186.  187.  188.  192.  193.  197. 

'Apyi)  ToO  rl  (rroixe£o»j:  202.  203.  205.  207.  208.  209.  228.  214. 
221.  222.  223.  213.  219.  224.  212. 

'ApxT  ToO  i'  fSToi^/itlorj :  (f.  75"^)  229.  231.  232.  233.  235.  237. 
241.  247.  248.  250.  249. 


*)  Eundem  Tersum  innuere  yidetur  Georg^des  in  Boiuonadi  Anecd.  Or.  vol.  I  p. 
12,  5:  oiyBpbc  navoupYO^  ^euye  'ol^  ó{xtXia(  cf.  praeterea  Mon.  24  oiy^pb;  noyr^oou  ^etr^e  ouy- 
oduiv  (auvouaiav  ex  cod.  Paris.  Or.  .396  commendat  Boissonade  ad  8}7itip.  p.  201)  oct,  131 
S^X(CłV  yap  (Tbv  S4Xiov  recte  PJ  av8p«  ^eO^E  Jtop'  oXov  ibv  piov,  1.39  (sire  Menander  fr.  203) 
\lC  £tc\v  apsT^  Toy  arojcoy  ^tóysy  isi,  (ubi  Ta8txov  pro  Tbv  aro7cov  perperara  coniecit  Kockius), 
Solo  apud  J.  Stanjekum  (cf.  ad  p.  170  n.  5)  v.  61  p.  22  otzo^oI^i  ^Eu-jretY  zoKO^^tc  6{iiAix;. 
Addantur  Ore^rius  Naziansenus  Carm.  II  2  n.  8,  65  są.  (Patrol.  6r.  vol.  XXXVII  p. 
1581)  iyudyto  yap  aoi  7upfo":ov  tlizźi^  ^ouXo[Aai'  |  cEu^Ety  xaT'  axpov  zw^  xax(óv  ó(xtX{ac,  Geor- 
gms  Lapitha  Poet.  Mor.  10.30  (Patr.  Gr.  vol.  CXŁIX  p.  1036  C)  xwv  ^wXwv  -wtc  ^^o- 
Tcotolc  ąsuy^  [jLot  ó(xtXiac,  et  quae  ad  cod.  Yatic.  Gr.  305  (J)  f.  208^    exhibui  p.  214. 

*)  T)dovy{  ŹTny  Cod.  —  Fragmentum  ipsura  babes  apad  Kockium  Com.  Inc.  a.  143 
vol.  III  p.  436. 

*)  Legendum  xax(5v  cf.  Aeschylus  Pers.  465  xaxóJv  óp<ov  [Ba^o;,  712  JCf^W  xa- 
xcov  ?3£tv  pa^oc.  Etiam  vox  jTłioapyoc  apud  Aeschylum  rocurrit  SepŁ  447  xeI  9t^[i- 
apY^c  lor*  ay«v. 

*)  Cf.  aupra  ad  Mon.  476  p.  186. 
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'Apx>l  ToO  i'  <TTot;jefoir:  258.  260.  261.  267.  itr/ypi^  ł(rrtv  ó  vÓ|jlo(;, 
av  ipxovT'  e/Tj  *).  268. 

'Apxł]  ToO  x'  cTot^efou:  273.  275.  276.  277.  279.  280.  284.  287. 
285.  291.  293.  298.  296.  301.  302. 

(f.  75')  'ApxT  -roO  V  (nrot^efou:  310.  312.  313.  314.  815.  316.  >a- 
Xerv  [iiv  otSac,  tC  &  XxXet;  oux  ata^ayj  ^.  319.  326.  326.  323.  321.  324. 

'Ap^i)   -roO   (jl'  (TTotyetou:  332.  335.  336.  352. 

'ApxT   Toir  v'  <rroex8fou:  373.  375.  379.  379.  371.  372. 

'ApjrJ)  ToO  ^'  (TTOt^stu:  389.  390.  391.  5źvoc  TreciwtAc  to/^  5fvoo;  (j<- 
Poo  icOLiov»).  402. 

*Apxi]  ToO  o'  (TToi^efou  (f.  760:  407.  405.  408.  414.  403.  421. 
438.  430.  432.  435.  693.  409.  410. 

*Apxii  ToO  w'  (TTOi/eiou:  444.  447.  448.  451  (  =  701).  460.  464. 
7Wcvti  ppotC  .^rr^ff)covn   :taaa   y^   Ti(poc*).    7roX>.oi   (Jwt&ijTati   xpe(Ttovec    SiXa- 

'ApxT   ToO  p'  oTot/efou:  710.  471.  473.  472.  469. 

'Ap^i)  ToO  d'  (TTot^sfou:  714.  476.  479.  (f.  76')  ffo^ol  U  ouYxpt>jtTou<iiv 
oixeiac  pXaPac  ®). 

'Ap^T)  Toii  */  (TPOi^efo^ :  to)v  XucTuxo'i^'T<»>v  ^ocTuj^i);  oOSit;  Pioc  7),  496. 
495.  wpXÓ;  Sż  xal  S»l<jnn]vo(;  av3pw7C0K  p(oc8).  499.  493. 


>)  io^  vó(jLOc  (pro  żony  5  vó{jio^)  et  ty  y)  Cod.  Eandem  yersam  ex  PV  iiki  Menandrete 
protnli  p.  339. 

')  XaXćCv  (xkv  oTo^ ,  "d  dk  XaXEi;  oux  a^o^ayy]  ćoniecit  H.  Jacobi  im  &(einekii  Fragm. 
Comicorum  Graecorum  yoI.  V  p.  CCXCVIII  ad  Mon.  328.  Veram  enim  vero  forma  oT^c 
bene  se  habet  cf.  Philemo  fr.  44,  3,  Phoenicides  fr.  3,  2  (vol.  Ul  p.  334  R.),  Strato 
fr.  1,  26  (ibid.  p.  362),  Euripides  Alceat.  780. 

')  Cf.  Gregorius  Nazianzenus  Carm.  I  2  n.  .30,  U  (Patrol.  Ort.  Yol.  XX}tVII  p. 
969)  ^vov  (»xv?bv  id^  xa\  ti{ia  C^vouc.  Adde  cod.  Yatic.  Gr.  n.  915  (K.)  C/vt|^£  -cm;  tc^ytioi 
(sic)  TOY74vwv  C^voc  (p.  211). 

*)  ^oitu  Coder;  de  ^ersu  ipso  cf.  supra  p.  207  et  ąnae  in  Schedts'  iSfe&andreis 
ad  n.  6  protuli. 

^)  Yersum  Undant  Cicero   Epist.    ad  Fam.   IX  7.  2  et  Łticilliu»    Anth.  Pal.  XI 
176,  6  (Trag.  Incert.    n.  107    p.    861    N.),   respiciunt   6regoriu«   Nariai4«eiiU8    Carm.' I 
2  n.  32,  123  sq.  (Patrol   Gr.  vol.  XXXVn  p.  925)  8(ó<j«c   jrpoSiP^wc  h^kl^t^  -Ą^  cpuatv  | 
KsJiouc  (jLa^Toc  Łtl  xaxćov  8tdaaxaXb)v  et  Cyrillus  Hierosolymitaiius  Catecher.  XV  8  (Patrol. 
Gr.  vol.  XXXin  p.  880  A)  tCecm  tAi  (xxpoaT^v  xaXX(ova  yeWo^t  xoii  8c8or<ixaXoo. 

«)  Cf.  Menandrea  p.  340. 

^  Vix  latet  Mon.  502  tójy  SucTuy^ouYTtoY  EUTir/fjC  oudelc  ?iXoc,  ubi  ^^\v  o^8k  eTc  le- 
gendum  pro  eutu/ł^;  oC$e\c  cf.  supra  p.  194. 

^)  Ver8um  TU9Xbv  Sk  xa\  ouarr^yoy  av8p<{>?:o(c  ptoc  sylloge  PY  BeryWt,  ad  Menandrum 
Auctorem  refert  Stobaeus  Flor.  XCYIII  1,  ubi  tu^X^v  yt  xal  Surrr^yoy  ay^pcunou  ^oc  habes 
cf.  Menandrea  p.  373. 

Rospnwj  WydBiała  fUolog.  T.  XVU.  27 
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'ApjTłj  ToO  u'  oTOtyeiou:  520.  uTuep  GeauToO  xal  ctXou  pt-i/ou  tovj  ^). 

'Apx7)  ToO  9   'TToixsŁou  I  526.  529.  534.  527.  738.  739. 

'Ap^^T)  ToO  jI  GToijrEiou:  537.  538.  H34.  539.  635.  540.  7póvci>  Ta 
7rivTa  ytyeTai  x.ai  x,p{veTai  *).  ypóvoc  SUaiov  a:vSpa  S£ixvÓ£Ł  p!.óvoc  3).  541. 

'Ap)r*J]  ToO  ^'  (TTOi^retou :  ^j/eufioc  xa)C'.<7TÓv  e(JTtv  av5p<i7rotc  7raciv  ♦).  553. 
tj/eOSoc  Ta7reivot  tou;  ayay  eTuwu-ÓTac  ^). 

[(f.  77*")  'ApyTj   ToO  o>'  (jToi;rewu :    w  TOt;  i  }caTeXi7rov  woj'0'j<jt  ®)  7riXtv. 
w  Tot;  epw(Jiv,  otc  t^^^l   7^3c^3CŁveTar  wc  oiióev    4<7Tiv  7jóov(ov   ^u^tj  '^)  (p0.ov,  | 
w;  7upaYp.aT(i)v  aripy^^Tię,  w;  Ttov  xTy^[AaTcijv]. 

Ultimae  sectionis  yersus,  utpote  qui  colorem  adulterinum  proderent, 
uncis  includendos  esse  censui.  —  In  alii.s  libris  eiusmodi  iuterpolationes 
singulas  sectiones  in  iine  obsident,  cuius  ratioais  luculentum  testiinoniam 
codex  Vaticanas  Gr.  n.  915  (K)  8ervat. 

Monostichorum  sylloge  {^(h]iax  [;.ovó<m/oi)  incipit  f.  45*"  vcrsusque 
283  continet,  ex  ąuibus  245  ad  antiquos  auctores  redeunt,  38  ex  inter- 
polatione  fluxeruiit: 

A)  Mon.  1.8  14.  15.  16.  39.  17.  19.  20.  25.  27.  28.  31.  32. 
21.  50.  38.  40.  41.  42.  46.  49.  51.  52. 

B)  57.  58  (=  509).  59.  60.  61.  76.  65.  66.  68.  71.  72.  73.  77.  78. 
T)  (f.  45^  80.  82.  83.  84.  85.  86.  90.  93.  94.  98.  1 13.  100.  101. 

107.   109.    111.   112   \{k(xiQfTrf,  (p£tS(oV^;  iv  3cv3p<i:TOt(7iv   aptrrro;    ^Tj^raupó;  8)]. 
A)  114.   115.  116.  117.  118.  119.  657.  123.  126.  128.  137.*  132. 
117.   130  [Stóou  7riv7]civ,  wc  ^ij^Yj;  ®)  0eóv  X6t>]v.  $bcxGov   óp^coc  xal  &X2C^; 
Sixaa7).  Si^fjLouc  (J09ć5v  oXeue  Katl  X^?^^  '^Z'5^  ^°)1- 


')  cf.  snpra  p.  191. 

')  cf.  Menandrea  p.  350  8q. 

*)  cf.  Menandrea  p.  .351  sq. ;  ^f^^^^i   Cod. 

*)  Leg^ndum  videtur :  -kOSoc  {i^y^ttóy  lrrxi  av^pa»7;oic  xax(Sv  cf.  Mon.  202  (8ive  (502; 
cf.  snpra  p.  202  n.  1)  fj  V  ap;:aY^j  (1.  f^  V  ipyia)  jieyiaToy  avdp(i>7co(;  xax^v,  515  uicćpr^^^ 
{jiyijToy  ayd^ptÓTcoi;  xaxdv,  517  uppi;  xaxbv  [jiYiT:ov  avd'p<i[>7;oic  eou,  Menander  fr.  557,  1  tCks." 
oveCta  {jl£yit:ov  ay^ptuiioic  xaxdv,  Alexi8  fr.  43  eTt'  ouy_  ajcayrioy  £aii  to  {JL£^ii£tv  x»ibv  |  {ii^yi- 
<rcov  (xv^pti>:cotat  xa\  ^Xa|3£pa)-:avov. 

^)  De  voce  aliunde  incog'nita  cf.  Lycophro  523  xoŁpavu>  'kuScDpidri).  Yolgarem  for- 
mam  ^TcutioTo;  praebet  Sophocles   Trach.  427  et  1188  cf.  praeterea   aytijiioToc ,  8ucb>{jLO':o;, 

lycójJLOIO;,   EUCUflOTOC,   '^'EuSióp.oto;. 

*}  Bis  exbibet  C,  sed  altero  loco  ipse  librarius  yerbom  delendum  esse  signi- 
ficayit. 

')  't'^/.?  Codex. 

*)  Dicti   fons    est  Hesiodus  Op.  719  są.  YXa>a<jr|;   loi  ^^aaupb;   h   av^pa>?cocaiv   api- 
<noc  I  c6i8coAf|C*  KXetTnrj  8ł  y^apic  xaTa  [jiTpov  Zouot^c. 
9)  Xali7)c  K. 

Spaaeic 
")  "^.nc  Codex. 
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E)  139.  141.  143.  144.  145.  146.  181.  147.  148.  155.  156.  159.  161. 
162.  164.  166.  167.  168.   173  [e5XaXoc  -/aX)có;,  ólW  avou;  Tr^^pij;  TrioT];  % 

Z)  186.  187.  188.  189.  192.  195.  196.   199. 

H)  202.  203.  204.  205.  207.  209.  214.  216.  220.  221.  222.  224. 

(-))  229.   231.   232.   285.  (f.  46')  237.   240.  241.  245.  247. 
248.  250.  251  [iilz  )cpaT£tv  ayo^^a  tloCi  (jii<jetv  [a^ct]]. 

I)  258.  261.  267.  [tTrret  tó  u-igo;*  TÓy  (jLtToOvTa  yip  3>.Ł^et.  tpouc  tijat^- 

R)  273.  274.  275.  277.  279.  280.  283.  284.  287.  285.  289.  290. 
291.  293.  294.  295.  296.  298.  300.  302. 

A)  310.  311.  312.  316.   318.   319.  320.   322.  323.   325  (=  683). 
326.  327. 

M)  334.  335.  336.  338.  345.  360.  346.  348.  351.  353.  352.  358. 

359  [[fĄ  a    aTuaTr^GTj  toO  xóXaxoc  ó  (jlO^oc^)]. 

N)  685.  375.  377.  384.  379.  383. 

S)  389.  390.  391.  393.  401   [IW^zrol;  7rśv7]ct  TUYxavwv  ^śvo;.  ^evoc 

O)  408.  415.  417.  421.  (f.   46")  429.  430.   432.  435.  441.   ouSev 
aituTTffi   e<jTi  jrpTłj^TtocÓTepoY  ^).  ó  jrpT]<nróc,  w;  £otxs,    ZPT^^   zai  6)   Tuoiet.   442. 


')  Ineptiis  emendandis  et  hic  et  infra  inmorari  piget  (pro  EuXaXo;  m.  pr.  euXoyo; 
dederat). 

*)  a::aT»ia7j — ol  {jl5^oi  Codex. 

')  l|xTOjeic  Codex. 

*)  Legendnm  videtur:  Tz^i^eiyt  cf.  codex  Vatic.  Gr.  305  (J)  f.  208*  (x(5voc  \l6>m 
OiioJSal^e  TO)  Beo)  ::p£;;£iv  {p.  214;  infra). 

*)  Cf.  Menandrea  p.  .341. 

^)  '/or^ara  xa\  certissima  emendatione  pro  xa\  /pr^T:a  reposni,  id  qiiod  etiam  in 
yersum  ov":ac  ok  ^vr,T0U!;  ^WjTa  xa\  cppov6tv  /p£ti>v  cadit  cf.  Mon.  128  Skaoj  y^P  avGpoc  (1. 
o£iA<ov  yap  av8p(Tłv  cura  K)  8eiAat  y.ai  cpovrIaa":a,  141  ^7^Xf7)  y*?  iv$pi  £7^X01  xa\  8i8ot 
^óc,  17.S  (8ive  Antiphanes  fr.  289)  d  O^to;  eT,  jScT^titte,  ^yr^Ta  y.al  cp4v6t.  —  De  rersus 
sententia  cf.  Mon.  112  (Trag.  Inc.  n.  .309  p.  898  N.)  Yvu>uLr,c  yxo  eaO'Xr;c  ep^a  y^pr^aTa 
ytveTai,  Menander  fr.  784  ouoetc  7:ovrjpov  ripi^fia  yprjaTo;  (ov  zoiei,  787  to  'for^mk  ;rpaTT£tv 
EpyoY  £<r:*  £X£u^pou,  77.3  'fo-r^rj^  7:00;  iv5pb;  arjO£v  lwo£iv  xax4v ,  ubi  legendura  u;cov4ei  cum 
AB*  in  Stobaei  Florilegio  (IX  9)  et  ctim  Georgida  in  Mali  Spicil.  Rom.  vol.  VI  (1841) 
p.  614  (qiiod  testimonium  Kockius  neglexit);  6::ovo£t  (non  6::ovo£lv)  adgnoscit  etiam  Ma- 
ximu8  5  p.  545,  80.  —  Ceterum  locus,  de  quo  nunc  agitur,  ad  Menandri  Heniochum 
pertinet  (fr.  203"^ ),  ubi  falso  legitur  (cum  Orione  Antbologn.  VII  6  et  codice  Parisino 
1168  in  Boissonadi  Anecd.  Gr.  vol.  I  p.  158,  1):  5  ypr^aTÓc,  łóc  £oix£,  xa\  ypTjarouc  Tcoiźt. 
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440.  SmoLc   iz   3vt]touc   ^yujra   xal  ^)   9pov6Sv   x?^^»   ^^   i^iov   to   icpayjjLa 
T^c  aYpu7uv(ac  ^).  413. 

n)  444.  447.  448.  449.  451  (-  701).  454.  462.  458.  7mXkoXc  jcatóy 
1^  Y^ćSwa  ytyeT*  aiTwc  3).  460.  700.  7rXav>j  ,Sfov  tŁSijci  Gc«>ppQV£(7repov  *).  446. 
452.  625.  5S3  (=  703).  457.  456.    707.    704  [izUrriy   SUdks   p.9cxpav    o;t' 

źpłjc  tva  (sic).  7rXouTeŁv  ^tou  p.iv  a>]  5£>.e,  TT^ouTeTy  X*  eOvó(/,o);  *)] 

P)  470.  471.  709.  469  [pi^aei;  7rpo(pT]Tć5v  f^e/e,  7uX>]v  xal  mzi,  j5avov 
7c£v7]Ta;  ayoJ&aii;  euTcouat^  *)]. 

£)  714,  476.  477.  484.  479.  478  (=  629).  dopol  U  (7UYxpuxTou<jiv 
otKećac  p^i^ac?).  480. 

T)  502.  496.  503.  725.  500.  716.  495.  -ro  ^^v  aWTrcoc  łrciy  ^Swrt); 
pŁOc  ^).  512.  493.  [Ta7r£tv<5;  fedt  ^)  xai  TX7retvoic  xpt5  c{Xoi;.  toTc  «yx&w;  wpia- 
GOuciY  aya3a  ^tatrei  3eóc  ^^)]. 

T)  518  pcx<j[j!.'  u^a^ysty  [/.ay^zye,  (jrpocic  >.óyci)y.  ujjpiy  Xu«)^oy  kxI  |jlł- 
G7j<joy  Tou;  uS^ou;.  uddoS  ^^)  [/.t<57]<Tov  TO  xpaTeTyj  $ixaix  Se.  uTtep  >.t3oo  **)  XS'p*" 
(TTOc  dcyJjp  TcopyCac.  urrep  [;i>tTo;  y^u^uraTÓ;  ż^jt'  Łg^^óc], 

^P)  526.  534.  740  [0(5;  toT;  jłporofoi  Tjyyiyti  tó  Texyfov  ^3) .  cC^oi^  aya^a 
^eiy  ^*)  fei5Xouc  7|  /pT^jjiaTa.  <pcaTt  7ropeó<Tyj,  xay  ^ź^yj;   óp5(Dc   xpCyetv  ^^)]. 


^)  ^yrri-zoL  xa\  pro  xa\  dvir]ia  reposoi;  cf.  p.  211  n.  6.  Enripidis  habes  locum  6X 
Alcestide  sumptum  (y.  799). 

')  Tzpai^f^  pro  J^A^(jL{łja  correxi  cf.  Appepd.  Proverbiornm  IV  44:  oux  x^v  xo  i%a- 
Y(xa  TTfi  aypu;cvia;*  £:?\  Tujy  {x£Y^cXa  ^o*/^^ouvTrov  ŹTCi  eu':EX£t.  Adde  quae  dixi  ad  Gnoipo|. 
Vatic.  n.  72  („Wiener  Studien"  vol.  X  p.  1). 

')  Cf.  Mon.  220  ^  y^*^^^*  7:oXXajv   (1.  7:oXXoi(  cf.  p.  181  n.  1)  £<r:tv  cdiU  xaxrii>v. 
*)  Cf.  Menandrea  p.  339. 

*)  oĆYa^ol;  EUTCoitac  Codex. 

T)  Cf.  Menandrea  p.  340. 

»)  Cf.  Menandrea  p.  338  8q. 

*)  Tm  Codex;  sentantiam  ipsam  homo  Christiana^  effecit  ex  Mon.  61  ^'^o^  To^ 
xat  j3£^ioic  yj^o  oiXoic ,  quem  Tersum  Menandro  adsignat  Georg^des  in  Boissonadi  Aneed. 
Gr.  Yo\.  I  p.  16,  13. 

10)  Cf.  Mon.  141  £o^X(o  yap  av$p\  la^Xa  xa\  SiBol  ^£(Sc. 

**)  óaato  Codex. 

^*)  u7:EpX{^u  Codex.  —  yox  ::opviac  aliunde  non  iunotuit. 

19)  (le  sententia  cf.  Boissonade    Anecd.  Gr.   vol.   III  p.  76,  ad  Choriciam  p.  65. 

*♦)  a.yaiUL9y(ivł  Codex. 

1*)  Tcopeuor^  —  xgv  Cijttjc  Uodex. 
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X)  540.  (zp^*  ^)  Tt;jLx'X^;  (i.iv3xve  Y?^W^  iciXeiv.  XPT  ('•ł/Sey  *)  ó>.pi- 
2[eiv,  TCplv  utoiT  ^)  et;  t£Xoc.  yjk^^^ł  ayctTC*  7cotstv  xal  xćp$ou;  '^X?»  *)•  (^'  *' ) 
)raCpciv  ^^P'*^  '^^  9iXa>v  SiT  xxi  auXXu7ceTv  ^).  jr*?^  ajutvov  o5:co^'  ó  ir^oOro; 
<7cźXa>«)]. 

W)  550  [•v}«f3>];  avi]p  co;  caiv£Ty.t  caOXoc  tóv  (articulam  deleo)  Xóyov]. 

£i)  561.  563.  [wc  ay^pa^JTÓc  wtiy  dcY^pwTcoi;  "AiSyj;  ^).  a)Xrva,  7apav  ^^e 
xal  Si]  3Xi^J;tv  Csic).  /pu^oO  <TT£p7]3el;  a'j3tc  eup-^^aet;  ww;,  |  xatpoO  j5o7ri]v  Xi  ^) 
^ijjjticii^el;  oOxeTi.  ^i^a^rw  cai>TÓv,  irriSiJLa  S*  a>.Xou  pt-T]  y^^*  *)]. 

In  hoc  quidem  libro  interpolatoris  opera  ad  certam  rationem  reyo- 
cari  potest,  in  magnas  yero  difficultates  incurramus  necesse  est,  si  co- 
dex  yaticanus  Gr.  n.  305  (boinbycinus  in  4**,  saec.  XIV),  qnem  littera 
I  noto,  in  ąuaestionem  venit.  Qua6  ibidem  extat  Monostichoruni  syiloge 
(auTat  -yicyiySpou  toO  (to^ou  7rap3ctvź«Tei;  ^^)  xaTa  aXcaP>]TOv)  139  yersus  com- 
prehendit  litterarum  ordine  alphabetico  dispositos: 

A)  Mon.  8.  39.  (f.  208')  44.  26.  46.  47.  32.  45.  a^o;  xa3£uSa)v 
>]&T,  iWoa  łi3źa>v.  19.  49  (bis).  15.  48. 

B)  59.  58  («  599).  60.  61. 

O  «0.  82.  83.  84.  85.  86.  87.  107. 
A)  114.  115.  116.  117. 


1]  /,ćŁ(ia  Codex  cf.  Mon.  2.35  ^aoup^  £tr  toS  ^tou  ts  Tupa^H^aTAf  ubi  YP^f^p-^"^^' 
pro  npŚYjjLaTa  corrigendura  cum  C  et  K ;  cf.  Petronius  Sat.  4:6  litterae  thesanrum  est. 
FaUus  est  Th.  Kuckius  Mus.  Rhen.  vol.  XLI  (1886)  p.  90.  Plura  suppeditabunt  „Sche- 
dae  Menandreae*'  ad  n.  12. 

•)  Legenduro   |iij8^v'  cf.  Sophocles  O.  R.  1629  są.  jji»j8^v*  '^>.j5i^eiv'  7:plv  3iv  |  t^pi^a 
rou  pćou  TOpi<nri,  Euripides  Androm.  100  8qq.  ypT)  S'  ou;:©":'  t\i:ix>t  o\i^iy    oX^tov  ppoTwv,  | 
TZih   3tv  ^v6v:oc  TTjv  ■:eX6u":a{av  "Stic,  |  Srcwc  Tcep^aoic  f^|x^pav  ^Cet  xaTfi»,  Troad.   509  są.   {8ive 
Urb.    119,  M    1  p.  437  Meyer;  cf.    Nauckius   ad   Tr«g.  Incert.    n.  650    p.   948)  Trwv  8' 
£u^i(i.dvu)v  I  ;xi2Ssva  vo(xiC6t'  euTuyety,  ::p\v  5v  ^avrj. 

')  Tkoct'  CodeX|  sed  ?xoid*  manus  prima  deberat. 
7;poc  lvrjXui)f 

*)  au7:oeiv  (pro  7:oi5v)  et  x£p5ooc  tu/Ti;  (pro  x£poouc  "^/.TJS)  Codex. 

*)  '/k^iv^  ciX«»>v  (pro  '/.*P'^  '^^^  9iXo)v)  et  auv  Xun6i  Codex;  de  vocis  91X0;  mensura 
cf.  „Anthologiae  Planudeae  Appendix  Barbermo-Vaticana^  (L.  1890)  p.  8  są. 

*)  o'j  Tiapb  pro  o-jtco^'  o  Codex.  Deinde  "mCksi  ex  coniectura  addidi ;  codicis  lectio 
prorsus  evanuit. 

^  ayepaTTo;  i<siv4  et  aSr^c  Codex.  De  sententia  cf.  Theognis  1187  są.,  Aeschylus 
fr.  161,  1. 

*)  ^0777jv$E  Codex. 

^)  Yersum  interpolator  a  Gregorio  Nazianzeno  mutuatus  est :  Carm.  I  2  n.  .30, 
21  (Patrol.  Gr.  vol.  XXXVn  p.  910). 

10^  Trimetrum  iambicum  habes,  ąueinadmodum  etiam  codex  Urbinas  Gr.  n.  96  f. 
182*  Monostichonim  corpusculo  yersum:  opx  M£vaivBpo'j  toD  ao^oO  :;apaiv£7£i;  praemittit 
(p.  423  Mejer)  cf.  praeterea  lemma  codicis  E  (infra  p.  215). 
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E)  139.  140.  141,  142.  143.  144.  145.  146.  181.  147.   eOepy^Tet  i) 

Z)  186.  187.  188.  ^i^T£t,  xpaTt(rr£,  Só^av  5j  xOSoc  ©£pei.  J^t^tei  (piXeiv 
[jLeVj  aX>a  Trarrl  otXTaT7]v  |  ^wyjy  eceupT;;  TaOra  TrpdtTTcoy,  w  (ptX£  ^). 

H)  203.  204.  205.  -^^yj  [y.£T£pjrou  Ta  'xpo<;*)^xovTx  Ę£vo>  3). 

("))  229.  230.  231.  232.  233.  3uji.óv  7cov7]póv  ł^ipy^i^jaou  7wavT£Xa>;. 
603  (?)  %  234. 

I)  (f.  208'')  267.  tSwY  TTOYYjpou;  avXp7,;    eO^eo);    ^yy®'  ^)  I  ^^^'^^  ^^  ZfT** 

K)  276.  300.  29 1.  301.  294.  xxXóv  jitov  tto^yjtoy  ^  xxxo'i;  TpÓTrou;* 
xaXo'j;  TTÓ^TjTOY,  TO'j;  X3cxo'!>c  )^t7f£  TpÓTTOu;*  I  xaŁ  yap  xaW;  [jl£v  -^po^Eyi^aEi  aoi 
xX£o;,  I  xaxó;  Ss  L;.aX>.ov  0^ptv  >j  Só^av  c£p£t.  xóXa^£  ^ujjlóy  xai  Ta  <japxóc 
(AT)  ctX£i'  xaXóv  xoXa^£iv  '7apxa ,  a>]  ^uxł]v  <  u.óvov  >  6).  303.  273.  274. 
302.  290.  277. 

A)  310.311.  312.  314.  327.  Xóyouc  xaT*  żx3'pa)v  izi^LTęz  (XTySóXo)c,  ytX£. 

M)  333.  334.  335.  336.  (i.óv>]  7r£(pux£  ttittic  EpyaTi;  wóvcov.  |xóvo^  [i.ó- 
v(o  GTTOuSa^fi  T(o  Oeco  7wp£7r£iv  '^).  jjLop'poO(ji  xaXXoc  ot  J''^)^^?  xaXoi  ®)  Tpó-reoi. 

N)  368.  369.  68*5.  372. 

S)  389.  390.  393.  391.  392y  400. 

O)  405.  408.  414.  415.  416. 

n)  444.  448.  449.  451  (=  701).  454. 

P)  471. 

i))  (f.  209')  478  (=  629).  484.  485. 

T)  730.  491.  493.  506. 


*)  vox  fbrtasse  ex  eo  ąui  praecedit  yersu  inrepsit :  Mon.  147  £v  Totę  xax6tai  to1>;  w- 
Xouc  £u£pY^'ei  (xaxótc5£   Tbv   ^iXov   Codex),  ubi  legendum  ^v  lotę  xaxotc  Set  touc  oiaou;  EJiep- 
ysTeiy  cf.  Menandrea  p.  .364. 
n  ^ 

*)  edTaT  —  ^cpEuprjC  —  oiXoc  Codex.  Legendum  yidetiir :  CiiTEt  otXeiv  Evaxpa  ;:ivTx* 
oiX-:aTjf)v  I  Cfof,v  ^ąeuoTię  (5v  eucoic?)  TauTa  :rpar:(i)v,  to  ofXe. 

')  Csvto  Codex.  e 

*)  in  I  han  tum  modo  vox  ultima:  [i  dispici  potest;  itaąue  dubitari  potesti  nura 
versus  ^^to;  y£yovó>c,  avO-s<o-£,  [irj  9p4v£i  'jLsya  (Mon.  603)  innuatur.  Oranimo  plares  loci 
in  codice    nostro    evanuerunt;    e.   gr.    v.  82  nihil  praeter    o:;ou   'pey.E'?  remansit,   v.   288 

omnia  antę  r.7^  yuW;  effluxerunt;  v.  267  legi  potest:  i v«łxoc  (i{x4Tr,c,  v.   454 

TKYTjc Ta  -Aojat«ov,  471  paov  7:ao,  v.  478  (=629) {asdo;  -odro?,— 

V.  485  evanuit  aauToy  ^J,  v.  491  Tifia  to  y,  v.  506  Toy  au,  v.  519  uyiaa  ]x,  v.  534  5£!>- 
y£iv,  V.  540  ysiatoy  xa-:'  otxouc,  v.  548  ^/.rly,  v.  550  '^u/.^;,  v.  739  9f)ov,  v.  744    5{au>v. 

^)  ^^£o;  9£jy£  Codex ,  sententia  iniustratur  p.  208  n.  1  supra  cf.  praeterea  Mon  54 
a5{xot;  ;piAoiiiv  rj  (1.   '^iaoiti  xa\)  xaxoI;  jjl^  ayjjL7:A^xoy,  302  xax'o  al»v  avofi  {jLr^S '  oX«oc  óSoc:;óps 

*)  [jL<ivov  ex  coniectura  8upplevi. 

'')  [jL($v(i)  —  Tto  ^£(0  Codex. 

**)  legendum:  jAopcpojji  xaXAo;  oi  xaXoŁ  •{''j/rj;  ":p(5-o',  simodo  emendatione  opus  est. 
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Tj  518.  519. 

4>)  529.  744.  532.  534.  738.  739. 

X)  539.  540.  /póvo;  St>taiov  avSpa  Seix,vueŁ  jjlóvo;. 

4')  548.  549.  550. 

ii)  556.    <có>c  7)Su  T(o  (iW^eyri  p-sayijc^at  7i:óvci>v  ^).  563. 

Et  antiqui  commmatis  trimetri  et  seąuioris  aevi  yersiis  iiisunt,  seci  con- 
lectio  ipsa  nullas  distłngucndi  notas  prae  se  fert.  Quod8i  argunienta  ex  ipso- 
rum  yersuum  vi  atque  natura  sumimus,  ad  antiquitatem  videntur  pertinere : 

1)  aXXoc  xa5'euS<ov  'f^^^T\  iWo^  ic^twy.  De  sententia  .cf.  Mitscher- 
lich  ad  Horat.  Carm.  vol.  I  p.  5  8q. 

2)  ?[T^TSt,  xpaTi<yTe,  Xó^av  tj  x'jSoc  <pipet.  Cf.  Mon.  187  l^r^fzzt,  ceauTov 
xa>>>>i<rnjv  euXo^Łxv,  ubi  corrigendum  esse :  J^i^Tet  cyeauTco  Só^av  eOx>>ea  Xa- 
,3eTv  in  Menandreis  p.  365  docui.  Vox  -^O^o;  fragment um  Tragoediae 
adsignandum  esse  indicat  cf.  Aeschylus  Sept.  317  et  Pers.  455;  — 
apud  Aristophanem  Equit.  200  ^oi^iottw^ijoty  Xe.  ^só;  (Jt^źy^-  itCiSo;  ÓTbiJ^et 
oraculorum  sermo  exprimitur. 

3)  ^u[j!.óv  7tov7;póv  łx(puXa(;<joo  7ravT£>.<5c.  Cf.  Mon.  574  i'u(jLÓv  cu^ac- 
<Jou*  TÓ  cpoverv  yip  oOjc  t/ei. 

4)  xpóvoc  8txaiov  avSpa  Seixvuei  p.óvoc  =  Sophocles  OT  614,  ubi  rectc 
S£ixvu<jiv  habes  cf.  Menandrea  p.  351. 

5)  w;  TjSu  TO)  co).&evTt  [/XfAV7;<j5ai  xóvo)v  =  Euripides  fr.  133,  ubi 
Nauckius  ex  Aristotele  Rhet.  I  11  p.  1370*^  4  et  Stobaeo  Flor.  XXIX 
57  a>X*  YjSu  Tot  (7(i>3*źvTa  iLe[f.rfp5xK  7róv<i>v  recepit  cf  Menandrea  p.  347  sq. 

Colorem  Christianum  produnt: 

1)  xokx!^z  3'j(jLov  xal  Ta  (japxó;  (^tj  ctXei. 

2)  xaXóv  xoXiJ^£tv  «7apxa,  [jlt]  ^uj^1]v   <(xóvov>. 

3)  Xóyouc  xxT    eydpwy  7rźp.7re  ja^jSó^co^,  ct>>e. 

4)  jjwv7]  x£!puxe  tti^ttk;  epyŹTi;  7cóvci>v. 

5)  [JLÓwę  pióyw  oTTOuSa^e  tw  0£(3  TrpeTrew.  Cf.  K  f.  46'  ^u(X77ac  fipó- 
Tetoc  GTreuSeTo)  Wsćj)  jxev£tv  (7rp£7r£tv  ?). 

De  reliquis  versibus  in  utramque  partem  diputari  potest.  — 
Restant  codices  quattuor,  quorum   expressara   imaginem   proponere 

possumus: 

E  siye    codex    Yindobonensis    theologicus  n.    128  Nessel   (charta- 

ceus  in  folio,  saec.  XIV).     Monostichorum    corpusculum    incipit  f.  179"" 

lemmate    apjri]  ^)   M£vivSpou  toO  gocoO    7capatv£(r£ic*    xaTa   (TroijrfiToy    distin- 

ctum,  hos  autem  yersus  continet: 


^)  litteraro  initialem  omittit  Codex,  qui  praeterea  tćo  pro  tćo  habet. 
*)  procul  dubio  opa  corrigendum  cf.  p.   21.3  n.  10. 


216  Mio  irraniBAOB. 

< 'Ap/TT)  ToO  a'>:  [Mon.  53)  5txvt'  acxvi?^£t  Y1?*?i  '"^/C^'  ijwjitto; 
(=  Mon.  648),  (  axoiQv,  opa(jiv,  xdlXXoc"  ouxiir'  :^^i]  |  fa^iy  ')y  4.  39.  54.  55. 
20.  32.  40.  56.  27.  10.  14-  48. 

'Apzłl  ToO  p':  75.  74.  58  (=  599).  71.  61. 

'Ap/,i]  ToO  f:  96.  107.  108.  83.  92.  84.  85.  86.  600. 

•Apxi]  wjS':  1.34.  120.  136.  136.  137.  122.  115.  116  (bis), 
(f.  180^  inc.  s-Jwgfa)  138. 

'Apxi)  ToO  e':  177.  178.  179.  170.  180.  149.  141.  158.  387.  143. 
146.  160.  181.  147. 

•Apjrjj  ToO  C':  186.  194.  200.  190. 

•Apxi)  ToO  1)':  202.  20.=?.  225.  211.  216.  226.  205.  227.  222.  228. 

•Apxi]  -roO  5':  230.  2.52.  253.  249.  254.  236  (f.  181'  ine.  xaX«5<;) 
2»1.  233.  248. 

•Apxi)  -roO  t':  269.  263  (=  67.3).  267.  270.  271. 

'Apxłj  wO  !c':  276.  290.  300.  301.  294.  303.  274.  293.  304.  305. 
292.  608.  277. 

'Ap/^)  -reO  V:  327.  ,324.  318.  311.  313.  328. 

•Apxi)  -roO  (*':  360.  352.  343.  357,  355.  361.  353,  334.  (f.  IW) 
3ft2.  363.  336.  337. 

'Ap^ł]  ToO  v' :  voO;  łimv  ó  3eó;'  loCiToy  tóv  voCiv  S^*'^  xxX(iv  *).  384. 
385.  386.  387.  373.  388.  372.  371. 

'Apxi)  TOu  o':  403.  404.  405-.  438.  418.  406.  439.   408.  421.  416. 

'ApxT)  toO  tc':  44.^  444.  (f.  182^  445.  446.  447.  448.  449.  450. 
451  (=  701).  452.  453.  454.  455. 

'Apx>]  ToO  p':  465.  466.  467. 

'ApxT  ToO  a:  47 Ł  475.  481.  482.  483.  484.  485. 

•Apxłi  ToO  t':  490.  491.  493.  494.  495.  496.  497. 

•Apxij  ■róO  o':  515.  516.  517.  518.  619.  (f.  182')  620. 

'Apxi)  TOO  <f':  529.  530.  531.  532.  533.  634. 

'Ap/T  -roO  x':  537.  538.  539.  540.  541. 

'Apx^  TOO  f :  547.  548.  549.  650.  651.  .562.  553. 

'Apxi]  toO  «':  555.  556.  557.  658.  .559-.  560-.  561. 

F  8ive  codex  Yindobonensis  philol.  n.  167  (chartaceus  in  4*,  s.  XV) 
inde  a  f.  143"  Monostichorum  syllogen  continet  leramate  MevivSpou  yv&- 
u.xt  ujoy6<m^iM  insignitam.  En  habes  yersuum  indicem: 


■)  oiK^di'  ^8ov))  I  ć<mv  pro  oux^ti  {)8ov))V  correxi  ef.  supra  p.  208.  n.   2. 

')  Delitewit  reroicnlni:  voiS(  irat  ó  ^sdf  to3tov  ouv  e^ety  («PX"^  ^-  ^*7Ci'i  Nach- 
lese  zu  den  BrnchttOcken  de»  Menander  i»d  itoderer  p.  373)  m),^.  Ssatandam  inln- 
strat  Nauckias  ad  Earipid.  fir.  1018  p.  685. 
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A)  Mon.  13.  14.  17.  (f.  144')  19.  25.  21.  27.  11.  50.  33.  34.  28. 
38.  39.  29.  (f.  1440  40.  30.  31.  32.  43. 

B)  70.  72.  68.  76.  77.  78.  (f.  145')  59.  79. 

F)  83.  88.  95.  91.  94.  90.  96.  113.  102.  105.  (f.  145')  107.  108. 

A)  121.  115.  114.  127.  128.  130.  131.  133. 

E)  (f.  146')  179.  153.  156.  182.  164.  167.  174.  183.  140.  184. 
176.  (f.  146')  185. 

Z)  186.  193.  195.  201.  197.  198. 

H)  204.  203.  214.  217.  (f.  147')  225.  ^  XeT  (jwo7c«v  ^  >^etv  *[«£- 
vova»).  224.  222.      . 

0)  237.  238.  239.   241.  244.  255.  245.  (f.   147')  248.  250.  231. 

1)  257.  258.  261.  272.  265.  266.  267. 

K)  273.  (f.  148')  274.  276.  277.  306.  278.  279.  281.  284.  307. 
.308.  282.  (f.  148')  287.  285.  301.  290.  291,  293.  294.  298.  296. 

A)  316.  309.  (f.  149')  313.  319.  321.  320.  226. 

M)  338.  332.  343.  355 «).  335.  366.  (f.  149')  367.  351.  346.  334. 
353.  359.  364.  358.  365. 

N)  373.  384.  (f.  150')  376.  377.  371.  375. 

O)  393.  394.  395.  391.  399.  400.  417.  (f.  150')  419.  423.  415. 
411.  440.  436.  442.  441. 

n)  453.  459.  457.  (f.  151')  460.   456.  447.   461.  452.  458.  462. 

P)  466.  468.  469. 

S)  475.  (f.  151')  476.  477.  484.  486.  487.  488.  478  (=629). 

T)  502.  497.  503.  495.  (f.  152  )  504.  498.  505.  506.  507.  508. 
509  (=731).  499.  514. 

T)  523.  521.  (f.  152')  (Jiwo?  5avdtTOu  wpo[«XŹTi]<iic  itź^a «).  622.  524. 
525.  520. 

<P}  529.  635.  532.  526.  527.  534.  (f.  153')  528. 

X)  546.  543.  545. 

*F)  553.  552.  554. 

U)  562.  561.  558.  663  (f.  153')  564.  —  TeXo;  t(5v  tou  MevivSpou 
Yv<o(iUdv  xal  Só^a  t<jI  ©sfl. 

Cum  codice  F  adfinitatis  yinculo  coniuncti  sunt  libri  duo,  Palati- 
nns  Gr.  n.  122  (G)  et  Laurentianus  Plut  X  n.  22  (H);  plures  tamen 
locos  omittunt,  alios  adiungunt,  nec  ver8uum  ordincm  eundem  .seryant. 

G  faanc  syllogen  (Msyiy^^jou  Yv«jjuti  ^owócm/oi)  oflFert: 

')  Cf.  Menandrea  p.  340  dq. 

*)  yeraua  inter  Hneaa  suppletus  est. 

')  Cf.  Menandrea  p.  342  Bq. 

*)  Tersiis  in  codicia  margine  est  adiectus. 

Bozpnwr  Wjdi.  llolog.  T.  XVII.  28 
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A)  Mon.  13.  14.  17.  19.  25.  21.  27.  11.  50.  (f.  80')  33.  28.  38. 
39*).  40.  31.  32.  43. 

B)  70.  68.  72.  76.  (f.  81')  78.  59. 

n  83.  91.  88.  94.  90.  113.  102.  105.  107.  108. 

A)  (f.  81')  121.  115.  114.  128.  130.  131. 

E)  153.  156.  (f.  82')  164.  174.  140.  185. 

Z)  186.  193.  195.  197. 

H)  214.  204.  ^  Ser  mwuS.^  ^  Uym  a|xetvovx »).  (f,  82")  222. 

II)  238.  239.  244.  248.  255.  231.  250. 

I)  257.  258.  (f.  83')  261.  272.  266.  267. 

K)  273.  274.  276.  306.  278.  279.  281.  307!  282.  (f.  83')  287. 
285.  301.  290.  291.  293.  294.  298.  296. 

A)  316.  309.  329.  330.  (f.  84')  331.  319.  321.  320.  326..  325 
(=  683).  327. 

M)  338.  332.  356.  348.  357.  343.  (f.  84')  355  335.  367.  351. 
346.  334.  353.  359.  364.  358. 

N)  373.  377.  580.  (f.  85')  378.  371.  375.  381.  382. 

S)  393.  394.  395.  391.  398.  392.  399.  401.  (f.  85')  400. 

O)  419.  423.  409.  429.  410.  415.  411.  440.  436.  442.  441. 
(f.  86')  412.  413. 

n)  463.  464.  463.  469.  447.  466.  460.  461.  462. 

P)  (f.  86')  466.  470.  471.  472.  468.  473.  469. 

£)  475.  476.  477.  (f.  87')  484.  486.  487.  479.  482.  488.  478 
(=629).  480. 

T)  502.  497.  503.  500.  (f.  87')  501.  495.  504.  489.  492.  506. 
510.  511.  512.  513.  608.  614. 

T)  (f.  88')  518.  519.  521.  u7cvoc  5«vaT0u  wpoc(«X£T>joK  (we)  ire^et*). 
524.  622.  625.  620. 

4>)  (f.  88')  536.  529.  636.  632.  526.  527.  534.  628. 

X)  546.  542.  544.  645. 

MO  547.  663.  662.  664. 

Q)  661.  (f.  89')  663.  664.  —  TśXo;.  Ttźi  na{i|*£SfovTO«  ayoK-n  Xpi- 

OTąS  8)    Só^K. 

H  piane  gemellum  corposculam  (inc.  lVlevxv^^i>  yyiopiat  [jiovó<m^oi 
ToO  icoHjToO  x«Ti  OTOij^sBjy,  fin.  zikoi  toO  M£vav^pou)  inde  a  f.  30'  U8que 
ad  f.  41'  exhibet,   in  singulis  yero   lectiouibus  aliquantulum   discrepat; 


')  Cf.  MenandreA  p.  tUO  tą. 
')  Cf.  Menandrea  p.  3i2  sqq. 
*)  ystoTtó  Codex. 


•)  5(płOTtó  Codex. 
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in  sectione  yicessima  (T)  7rpo[j!.e>ŹTT]<jic  legitur,  deinde  Mon.  39  (A)  in 
textu  conlocatur,  denique  in  sectione  tertia  (F)  inter  Mon.  88  et  94  unus 
yersns  (Mon.  92)  adlcitur. 

lam  superest,  ut  singulorum  versuum,  quioumque  in  editionem 
Meinekianam  sunt  recepti,  testimonia  ita  sub  uno  adspectu  ponantur,  ut 
et  codices  in  hac  comraentatione  memorati,  scilicet  A.  B.  C.  D.  E.  F. 
G.  H.  I.  K,  et  sylloge  PV  ex  omni  parte  excutiantur: 


on 

.    1)  C.  K. 

Mon 

.39)  C.  E.  F.  G.  H.  J.  K;  V. 

V 

2)  C;  PV. 

» 

40)  E.  F.  G.  H.  K. 

Ti 

3)  C;  PV. 

n 

41)  C.  K;  PV. 

1) 

4)  A.  B.  C.  E;  PV. 

» 

42)  C.  K;  PV. 

n 

6)  C. 

n 

43)  C.  F.  G.  H;  PV. 

7) 

7)  PV. 

n 

44)  C.  J;  V. 

V 

8)  C.  J.  K;  PV. 

» 

45)  J. 

D 

9)  PV. 

n 

46)  C.  J.  K;  PV. 

n 

10)  C.  E;  V. 

n 

47)  C.  J;  PV. 

7f 

11)  C.  F.  G.  H;  PV. 

» 

48)  C.  E.  J. 

n 

12)  PV. 

n 

49)  C.  J  (bis).  K ;  PV. 

yj 

13)  C.  F.  Ot.  H;  PV. 

V 

50)  C.  F.  G.  H.  K ;  PV. 

V 

14)  C.  E.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

n 

51)  C.  K ;  PV. 

y> 

15)  C.  K;  PV. 

n 

52)  K. 

*f 

16)  K;  PV. 

» 

54)  E. 

V 

17)  C.  F.  G.  H.  K ;  PV. 

n 

55)  E ;  PV. 

r? 

18)  PV. 

» 

56)  E;  PV. 

ff 

19)  C.  F.  G.  H.  J.  K ;  PV. 

n 

57)  C.  K. 

n 

20)  C.  K ;  PV. 

n 

58)-599)C.  E.  J.  K;PV. 

n 

21)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

n 

59)  C.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

n 

23)  V. 

n 

60)  J.  K. 

n 

24)  py. 

V 

61)  A.  B.  C.  E.  K;  PV. 

T) 

25)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

n 

62)  PV. 

71 

26)  A.  B.  J ;  PV. 

n 

63)  PV. 

7) 

27)  C.  E.  F.  G.  H.  K;  PV. 

n 

64)  PV. 

n 

28)  C.  E.  F.  G.  H.  K;  V. 

n 

65)  C.  K;  V. 

n 

29)  C.  D.  F;  PV. 

V 

66)  C.  K;  PV. 

n 

30)  C.  F;  PV. 

n 

67)  PV. 

n 

31)  C.  F.  G.  H.  K ;  PV. 

ri 

68)  F.  G.  H.  K;  PV. 

n 

32)  C.  E.  F.  G.  H.  J.  K ;  PV. 

n 

69)  PV. 

Ti 

33)  C.  F.  G.  H;  PV. 

n 

70)  C.  F.  G.  H;  PV. 

1 

34)  C.  F;  V. 

T) 

71)  C.  E.  K;  PV. 

n 

35)  C. 

n 

72)  C.  F.  G.  H.  K ;  PV. 

?? 

38)  C.  h\  G.  H.  K;  PV. 

n 

73)  K. 
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Mon. 


» 

7) 
7) 

n 

Ti 
7) 
77 
77 

n 

n 

77 
V 
71 
77 
77 
77 
77 
77 

n 

77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
» 
77 
77 
77 
77 
77 
?7 
77 


74)  C.  E;  PV. 

75)  C.  E;  V. 

76)  C.  D.  F.  G.  H.  K ;  PV. 

77)  C.  F.  K;  PV. 

78)  B.  C.  F.  G.  H.  K. 

79)  F;  V. 

80)  A.  B.  C.  J.  K:  PV. 

81)  C;  PV. 

82)  C.  J.  K. 

83)  C.  E.  F.  G.  H.  J.  K ;  PV. 

84)  C.  E.  J.  K;  PV. 

85)  C.  E.  J.  K;  PV. 

86)  C.  E.  J.  K;  PV. 

87)  C.  J;  PV. 

88)  C.  F.  G.  H;  PV. 

89)  C;  PV. 

90)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

91)  C.  F.  G.  H;  PV. 

92)  B.  B.  C.  E.  H;  PV. 

93)  C.  K;  PV. 

94)  F.  G.  H.  K ;  PV. 

95)  C.  F;  PV. 

96)  C.  E.  F;  PV. 

97)  PV. 

98)  K. 

99)  C;  PV. 

100)  C.  K;  PV. 

101)  C.  K;  PV. 

102)  C.  F.  G.  H;  PV. 

103)  PV. 

105)  C.  D.  F.  G.  H;  PV. 

107)  C.E.F.G.H.  J.K;P. 

108)  E.  F.  G.  H;  PV. 

109)  K;  PV. 

110)  C. 

111)  C.  K;  PV. 

112)  C.  K;  V. 

113)  C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

114)  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

115)  C.  E.  F.  G.  H.  J. 
K;  PV. 


Mon.  116) 

«   117) 


» 
77 
77 

77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
7? 
77 
77 
?7 
77 
77 
77 

n 

77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
n 
n 

77 
77 

n 


118) 
119) 
120) 
121) 
122) 
123) 
124) 
125) 
126) 
127) 
128) 
130) 
131) 
132) 
133) 
134) 
135) 
136) 
137) 
138) 
139) 
140) 
141) 
142) 
143) 
144) 
145) 
146) 
147) 
148) 
149) 
150) 
151) 
152) 
153) 
154) 
155) 


C.  E  (bis).  J.  K. 

C  (bis).  J.  K.  (bis); 
PV  (bis). 

D.  K;  PV. 
D.  K;  PV. 
E;  PV. 

C.  F.  G.  H;  V. 

E. 

C.  K;  PV. 

PV. 

PV. 

K;  PV. 

C.  F;  PV. 

F.  G.  H.  K. 

A.  B.  C.  F.  G.  H.  K. 

F.  G.  H;  PV. 

C.  K;  PV. 

C.  F;  PV. 

A.  B.  E. 

E. 

E. 

C  £j.  K^. 

E. 

O.  J.  Jv.. 

C.  F.  G.  H.  J. 

C.  E.  J.  K;  V. 

J. 

C.  D.  E.  J.  K;  PV. 

C.  J.  K;  V. 

J.  K;  PV. 

C.  E.  J.  K;  PV. 

C.  E.  J.  K;  PV. 

C.  K;  V. 

E. 

C;  PV. 

C;  PV. 

PV. 

C.  F.  G.  H;  PV. 

PV. 

C.  K;  PV. 
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on. 

156)  C.  F.  G.  H. 

K. 

Mon. 

198)  F;  PV. 

n 

157)  V. 

» 

199)  K;  PV. 

t> 

158)  E;PV. 

< 

n 

200)  B,  E. 

n 

159)  C.  K. 

n 

201)  F. 

7> 

160)  R. 

n 

202)  C.  E.  K;  PV. 

n 

161)  C.  K;  PV. 

n 

203)  C.  E.  F.  J   Kj  PV. 

ri 

162)  K;  V. 

» 

204)  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

n 

163)  PV. 

n 

205)  C.  E.  J.  K;  PV. 

n 

164)  C.  F.  G.  H. 

K;  PV. 

» 

206)  PV. 

B 

165)  PV. 

ł) 

207)  C.  D.  K;  PV. 

» 

166)  K. 

n 

208)  C;  PV. 

fi 

167)  F.  K;  PV. 

Tl 

209)  C.  K  ;  PV. 

» 

168)  K;  PV. 

r> 

210)  PV. 

t> 

169)  C;  PV. 

V 

211)  E;  PV. 

V 

170)  E;  V. 

n 

212)  C. 

n 

172)  PV. 

t> 

213)  0;  PV. 

n 

173)  A.  B.  C.  K; 

PV. 

n 

214)  C.  F.  G.  H,  K;  PV. 

» 

174)  F.  G.  H;  PV. 

n 

215)  E. 

» 

175)  PV. 

n 

216)  K. 

» 

176)  C.  F;  PV. 

r> 

217)  F;  PV. 

n 

177)  E;  PV. 

» 

219)  C;  V. 

n 

178)  E. 

» 

220)  A.  B.  K;  PV. 

n 

179)  A.  B.  E.  F; 

PV. 

» 

221)  C.  K;  PV. 

n 

180)  E. 

» 

222)  C.  E.  F.  G.  H.  K;  PV 

)) 

181)  C.  E.  J.  K; 

PV. 

» 

223)  C. 

» 

182)  F. 

n 

224)  C.  h\  K. 

n 

183)  F. 

n 

225)  E.  F;  PV. 

» 

184)  F;  PV. 

V 

226)  E;  PV. 

j» 

185)  F.  G.  H. 

•n 

227)  E?  PV. 

» 

186)  A.  B.  C.  E. 

F.  G.  H. 

n 

228)  C.  E;  V. 

J.  K ;  PV. 

n 

229)  C.  J.  K;  PV. 

i» 

187)  C.  J.  K;  PV 

• 

n 

230)  E.  J. 

)) 

188)  C.  J.  K. 

n 

231)  A.  B.  C.  E.  F.  G.  H 

» 

189)  K. 

J.  K;  PV. 

n 

190)  E;  PV. 

n 

232)  C.  D.  J.  K. 

» 

192)  C.  K;  V. 

n 

233)  C.  E.  J;  PV. 

» 

193)  A.  C.  F.  G. 

H;  PV. 

n 

234)  J. 

n 

194)  E;  PV. 

n 

235)  0.  K. 

» 

195)  F.  G.  H.  K 

i  PV. 

!7 

236)  E;  PV. 

)i 

196)  D.  K;  PV. 

n 

237)  C.  F.  K;  PV. 

n 

197)  C.  F.  G.  II; 

PV. 

n 

238)  F.  G.  H;  PV, 

zzz 

LRO    STBRNBAOn 

t 

Mon. 

239)  F.  G.  H. 

Mon. 

282) 

F.  G.  H. 

77 

240)  K. 

n 

283) 

K;  PV. 

7) 

241)  C.  F.  K. 

T) 

284) 

C.  F.  K. 

n 

243)  PV  (bis). 

n 

285) 

C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

n 

244)  F.  G.  II. 

n 

287) 

C.  F.  G.  H;  PV. 

ys 

245)  F.  K. 

n 

288) 

PV. 

247)  C.  K;  PV. 

n 

289) 

E.  K;  PV. 

7? 

248)  A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 

n 

290) 

F.  G.  H.  J.  K. 

K;  PV. 

n 

291) 

C.  F.  G.  H.  J.  K;  PV 

V 

249)  C.  K;  PV. 

n 

292) 

E;  PV. 

ł  » 

250)  0.  F.  G.  H.  K. 

n 

293) 

C.  E.  F.  G.  H.  K;  PV 

V 

251)  K;  PV. 

n 

294) 

E.  F.  G.  H.  J.  K;  PV 

n 

252)  E. 

n 

295) 

K;  V. 

n 

253)  E;  PV. 

D 

296) 

C.  F.  G.  H.  K. 

n 

254)  B.  E;  PV. 

n 

297) 

PV. 

V 

255)  F.  G.  H;  PV. 

n 

298) 

C.  F.  G.  H.  K;  V. 

n 

256)  PV. 

n 

300) 

A.  B.  E.  J.  K;  PV. 

71 

257)  A.  B.  F.  G.  H;  PV. 

n 

301) 

C.  E.F.G.  H.J;  PV. 

V 

258)  F.  G.  H.  K;  PV. 

Ti 

302) 

C.  J.  K;  PV. 

n 

260)  PV. 

n 

303) 

A.  B.  E.  J;  V. 

n 

261)  F.  G.  H.  K;  PV. 

7) 

304) 

E;  PV. 

n 

263)  -  673)  A.   B.  E;  PV. 

n 

305) 

E. 

n 

265)  F;  PV. 

7? 

306) 

F.  G.  H;  PV. 

n 

266)  A.  B.  F.  G.  H. 

7) 

307) 

F.  G.  H. 

n 

267)  E.  F.  G.  H.  J.  K;  PV. 

77 

308) 

F;  PV. 

1 

268)  0.  D;  PV. 

» 

309) 

F.  G.  H;  PV. 

*> 

269)  E;  PV. 

ff 

310) 

A.B.C.J.K;PV. 

•» 

270)  E;  P. 

77 

311) 

E.  J.  K;  PV. 

n 

271)  E. 

77 

312) 

A.  C.  J.  K. 

r> 

272)  F.  G.  H. 

77 

313) 

0.  E.  F;  PV. 

n 

273)   C.    D.    F.    (}.    H.   J. 

77 

314) 

C.  J;  PV. 

K;  PV. 

n 

315) 

C;  PV. 

n 

274)  E.  F.  (}.  H.  J.  K;  PV. 

77 

316) 

C.  D.  F.  G.  H.  K;  PV. 

*> 

275)  C.  K;  PV. 

*> 

317) 

PV. 

>> 

276)  A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 

77 

318) 

E.  K;  PV. 

J;  PV. 

77 

319) 

C.  F.  G.  H.  K;  PV. 

•   n 

277)  C.  E.  F.  J.  K;  PV. 

77 

320) 

F.  G.  H.  K;  PV. 

» 

278)  F.  G.  H. 

77 

321) 

C.  F.  G.  H;  PV. 

ri 

279)  C.   F.   G.  11.  K;  PV. 

n 

322) 

K;  PV. 

n 

280)  C.  K;  PV. 

77 

323) 

C.  K;  PV. 

rt 

281)  F.  G.  H;  PV. 

77 

324) 

0.  E;  PV. 

OURAR   MBNANDREAB. 


22.{ 


Mon. 


n 
n 

n 
n 
n 
n 
n 
n 
n 

n 

» 

n 
V 
T) 
n 
n 
r> 
n 
n 
n 
n 
» 

n 

n 

n 

9 

7) 


326)  ::  683)  C.  G.   H.  K; 
PV  (bis). 

326)  C.  F.  G.  H.  K. 

327)  A.    B.    E.   G.  H.  J. 
K;  PV. 

328)  E. 

329)  G.  H;  PV. 

330)  G.  H. 

331)  G.  H;  V. 

332)  C.  F.  G.  H;  PV. 

333)  B.  J;  PV. 

334)  E.  F.  G.  H.  J.  K ;  PV. 

335)  C.  F.  G.  H.  J.  K ;  PV. 

336)  C.  E.  J.  K. 

337)  E. 

338)  F.  G.  H.  K;  PV. 

341)  A.  B;  PV. 

342)  PV. 

343)  E.  F.  G.  H;  PV. 

345)  K. 

346)  F.  G.  H.  K;  PV. 

347)  V. 

348)  A.  B.  G.  H.  K;  PV. 

349)  PV. 

350)  V. 

351)  F.  G.  H.  K;  PV. 

352)  C.  E.  K. 

353)  E.  F.  G.  H.  K. 

354)  PV. 

355)  E.  F.  G.  H. 

356)  G.  H ;  PV. 

357)  E.  G.  H;  PV. 

358)  D,  F.  G.  H    K;  PV. 

359)  F.  G.  H.  K. 

360)  E.  K;  PV. 

361)  E. 

362)  E. 

363)  E. 

364)  F.  G.  H. 

365)  F. 

366)  F;  PV. 


Mon 

.  367 

77 

368 

n 

369; 

77 

370; 

77 

37i; 

1             77 

372; 

77 

373; 

ff 

375; 

77 

376; 

77 

377; 

r) 

378; 

I         n 

379; 

77 

380; 

77 

381 

1 

382; 

n 

383 

n 

384 

n 

385; 

n 

386; 

n 

387; 

n 

388; 

n 

389; 

T) 

390; 

■n 

391) 

n 

392 

n 

393 

i 

n 

394 

n 

395 

4 

n 

396; 

n 

397] 

n 

398; 

n 

399; 

n 

400; 

n 

401 

n 

402 

j) 

403; 

» 

404; 

» 

405; 

F.  G.  H. 

J;  PV  (bis). 

J;  PV. 

PV, 

C.  E.  F.  G.  H;  PV. 

C.  E.  J;  PV. 

C.  E.  If\   G.  H;  PV. 

A.  B.  C.  D.  F.  G.   H, 

K;  PV. 
F;  PV. 

F.  G.  H.  K;  PV. 
G   H. 

C.  K;  PV. 
Ot.  H. 

G.  H;  PV. 
G.  H;  PV. 
K. 

E.  F.  K;  PV. 
E. 
E. 

E  (bis);  PV. 
E. 

A.  B.  C.  E.  .1.  K ;  PV. 
C.  D.  J.  K;  PV. 
A.  B.  C.  E.  F.  G.  H. 
J.  K;  PV. 
E.  G.  H.  J;  PV. 
A.  B.   E.    F.   G.  H. 
J.  K;  PV. 

E.  F.  G.  H. 

F.  G.  H. 
PV. 

PV. 

G.  H;  PV. 

F.  G.  H;  PV. 

E.  F.  G.  H.  J;  PV. 

G.  H.  K;  PV. 
C;  PV. 

C.  E;  PV. 
E5  PV. 
C.  E.  J. 


224 


tpjy    STfiKN^ACU. 


Mon. 


n 

Tf 
V 
71 
f) 

Ti 

n 

n 

7) 

n 
n 
n 

T) 
71 
7? 
7) 
Ti 
7) 
7) 
Ti 
7} 
71 

n 
Ji 
7) 

n 
n 

77 
77 
77 
77 
77 
n 

77 
7? 
77 

7? 


406)  E. 

407)  C;  PV. 

408)  C.  E.  J.  K;  PV. 

409)  C.  G.  H;  PV. 

410)  C.  G.  H;  PV. 

411)  F.  G.  H;  PV  (bis). 

412)  G.  H;  PV. 

413)  G.  H;  PV. 

414)  C.  J;  PV. 

416)  A.B.F.G.H.J.K;PV. 

416)  E.  J;  PV. 

417)  F.  K. 

418)  E;  PV. 

419)  F.  G.  H;  PV. 

420)  PV. 

421)  C.  E.  K;  PV. 

422)  PV. 

423)  A.  B.  D.  F.  G.  H;  PV. 

424)  PV. 

425)  PV. 

428)  PV. 

429)  G.  H.  K;  PV. 

430)  C.  K;  V. 

432)  C.  K;  PV. 

433)  V. 

434)  PV. 

435)  C.  K. 

436)  F.  G.  H. 

437)  PV. 

438)  C.  E;  PV. 

439)  E. 

440)  F.  G.  H.  K. 

441)  F.  G.  H.  K;  PV. 

442)  F.  G.  H.  K;  PV. 

443)  E. 

444)  C.  E.  J.  K. 

445)  E. 

446)  E.  K;  PV. 

447)  C.    E.     F.     G.     H. 
K;  PV. 

448)  C.  E.  J.  K. 


Mon. 


77 

77 

77 
77 

77 
77 
77 
77 
77 

n 

77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
9 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 

77 

77 

77 
77 

77 
7? 
77 
77 


449)  A.  B.  E.  J.  K;  PV. 

450)  E;  PV. 

451)  =  701)  C.  E.  J.  K; 
PV. 

452)  E.  F.  K;  PV. 

453)  A.  B.  D.  E.  F.  G. 
H.  K;  PV. 

454)  E.  J.  K. 

455)  E ;  PV. 

456)  F.  G.  H.  K. 

457)  F.  K. 

458)  F. 

459)  F.  G.  H;  PV. 

460)  C.  F.  G.  H.  K.  PV. 

461)  F.  Q.  H;  PV. 

462)  F.  G.  H.  K;  PV. 

463)  G.  H;  PV. 

464)  C.  G.  H;  PV. 

465)  E. 

466)  E.  F.  G.  H;  PV. 
467)-  E. 

468)  F.  G.  H;  PV. 

469)  B.C.F.  G.H.  K;PV. 

470)  G.  H.  K. 

471)  B.  C.  G.  H.  J.  K;  PV. 

472)  C.  G.  H;  PV. 

473)  B.  C.  D.  G.  H. 

474)  E. 

475)  A.  B.  E.  F.  G.  H;  PV. 

476)  A.  B.  C.  F.  G.  H. 
K;  PV. 

477)  F.  G.  H.  K;  PV. 

478)  =  629)  F.  G.  H.  J. 
K;  PV. 

479)  C.  G.  H.  K;  PV. 

480)  G.  H.  K;  PV. 

481)  E;  PV. 

482)  E,  G.  H;  PV. 

483)  E;  PV. 

484)  A.  B.  E.  F.  G.  H. 
J.  K. 


bURAtt   kSNANbRBA^. 
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Mon. 


7J 
7? 
T) 

n 

7) 
7t 

n 
n 

77 
77 
77 
77 
77 
r> 

n 

77 
77 
77 

T7 
n 

77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
77 
fi 
7) 
7) 
77 
77 
77 
77 
7) 
77 
77 
77 


485)  A.  B.  E.  J;  V. 

486)  F.  G.  H;  PV. 

487)  F.  G.  H;  PV. 

488)  F.  G.  H. 

489)  G.  H;  PV. 

490)  E;  PV. 

491)  E.  J;  PV. 

492)  G.  H. 

493)  C.  E.  J.  K;  PV. 

494)  E;  PV. 

495)  C.E.F.  G.H.K;PV. 

496)  C.  E.  K;  PV. 

497)  E.  F.  G.  H;  PV. 

498)  F. 

499)  C.  F. 

500)  G.  H.  K;  PV. 

501)  G.  H. 

502)  D.  F.  G.  H.  K;  PV. 

503)  A.B.F.  G.  H.K;PV. 

504)  F.  G.  H;  PV. 

505)  F;  V. 

506)  F.  G.  H.  J;  PV. 

507)  F;  PV. 

508)  F.  G.  H. 

509) =731)  P;  PV  (bis). 
610)  G.  H;  PV. 

511)  G.  H. 

512)  G.  H.  K;  PV. 

513)  G.  H;  PV. 

514)  F.  G.  H;  PV. 

515)  E. 
616)  E;  PV. 

517)  E. 

518)  A.  B.  E.  G.  H.  J.  K. 

519)  E.  G.  H.  J;  PV. 
620)  C.  E.  F.  G.  H;PV. 
521)  A  B.  F.  G.  H;PV. 
622)  F.  G.  H;  PV. 

523)  F. 

624)  F.  G.  H;  V. 

525)  F.  G.  H. 

Ronpnwj  Wjdt.  filolog.  T.  XVII. 


Mon. 

526)  C.F.F.G.  H.  K; 

PV. 

77 

527)  A.  B.  C.  F.  G.  H ; 

PV. 

77 

528)  F.  G.  H?  PV. 

77 

529)  C.  E.  F.  G.  H.J; 

PV. 

77 

530)  E;  PV. 

77 

531)  E;  PV. 

77 

632)  A.   B.   E.  F.   G 
J;  PV. 

.   H. 

7? 

533)  E;  PV. 

77 

534)  C.   E.    F.    G.    H 
K;  PV. 

:.  J. 

77 

535)  F.  G.  H. 

77 

536)  G.  H. 

77 

537)  C.  E. 

77 

538)  C.  E;  PV. 

7) 

539)  C.  E.  J. 

7? 

540)  A.  B.  C.  E.J.  K; 

PV. 

7? 

541)  C.  E. 

77 

642)  G.  H;  PV. 

77 

643)  F;  PV. 

77 

544)  A.  B.  G.  H. 

77 

645)  F.  G.  H;  PV. 

77 

546)  F.  G.  H;  PV. 

17 

547)  A.  B.  E;  PV. 

77 

548)  E.  J;  PV. 

77 

549)  B.  B.  E   J;  PV. 

77 

550)  A.  B.  E.  J.  K; 

PV. 

77 

651)  E;  V. 

» 

562)  E.  F.  G.  H. 

77 

553)  C.  E.  F.  G.  H; 

PV. 

77 

554)  F.  G.  H;  PV. 

77 

566)  E;  PV. 

77 

656)  E.  J;  PV. 

77 

657)  E;  PV  (bis). 

77 

558)  E.  P. 

77 

569)  E;  PV. 

n 

560)  E;  PV. 

77 

661)  E.  F.  G.  H.  K. 

77 

662)  F. 

77 

563)  F.  G.  H.  J.  K. 

77 

564)  F.  G.  H;  PV. 

29 

"^2^ 

httO    HTBKNBACil 

• 

Mon. 

565)  A.  B. 

Mon. 

642)  PV. 

V 

566)  A.  B. 

Tf 

643)  PV. 

7) 

567)  A.  B. 

77 

644)  V. 

n 

568)  A.  B. 

W 

645)  C;  V. 

n 

569)  A.  B. 

7) 

646)  V. 

T) 

570)  A.  B. 

n 

647)  C;  PV. 

n 

571)  A.  B. 

7? 

648)  PV. 

7) 

572)  A.  B. 

77 

649)  PV. 

n 

573)  A.  B. 

" 

650)  PV. 

n 

574)  A.  B. 

7J 

651)  PV. 

n 

575)  A.  B. 

7) 

652)  PV. 

n 

576)  A.  B. 

„ 

653)  PV. 

n 

577)  A.  B. 

n 

654)  C;  PV. 

7) 

578)  A.  B. 

77 

655)  PV. 

7) 

579)  A.  B. 

7) 

656)  PV. 

n 

580)  A.  B. 

n 

657)  K;  PV. 

n 

581)  A.  B. 

r, 

658)  PV. 

7) 

582)  A.  B. 

77 

659)  PV. 

n 

583)  -  703)   A.  B.  K;  PV. 

77 

660)  PV. 

7) 

584)  A.  B. 

7? 

661)  PV. 

n 

585)  A.  B. 

77 

663)  PV. 

w 

586)  =  719)  A.  B;  PV. 

7? 

666)  PV. 

TJ 

587)  A.  B. 

77 

667)  PV. 

n 

588)  A.  B. 

ff 

668)  PV. 

w 

589)  A.  B. 

77 

669)  PV. 

» 

590)  A.  B. 

77 

670)  PV. 

jj 

591)  A.  B. 

77 

671)  PV. 

71 

692)  A.  B. 

77 

672)  PV. 

W 

593)  A.  B. 

77 

673)  =  263. 

n 

599)  =  59. 

» 

674)  PV. 

n 

600)  E. 

77 

675)  PV. 

n 

603)  J.  (?) 

77 

676)  PV. 

7) 

608)  E. 

77 

677)  PV. 

n 

626)  K;  PV. 

» 

678)  PV, 

n 

629)  =  478. 

77 

680)  PV. 

n 

634)  C. 

n 

681)  PV. 

7t 

636)  C. 

n 

682)  PV. 

V 

638)  C;  PV. 

77 

683)  =  326. 

7> 

639)  C;  PV. 

77 

686)  I.  K ;  PV 

» 

640)  C;  PV. 

> 

77 

686)  PV. 

li 

641)  PV. 

77 

689)  PV. 

CIRAE    HKNANDRRAE. 

Mon. 

690)    PV. 

Mon. 

725)  K;  PV. 

n 

691)  PV. 

77 

726)  PV. 

7} 

693)  C;  PV. 

ft 

727)  PV. 

7i 

695)  PV. 

77 

728)  PV. 

n 

696)  PV. 

77 

729)  PV. 

V 

697)  PV. 

7) 

730)  I;  PV. 

77 

698)  PV. 

77 

731)  -  509. 

•n 

699)  PV. 

77 

732)  PV. 

n 

700)  K;  PV. 

77 

733)  V. 

1) 

701)  -  451. 

77 

734)  PV. 

7) 

702)  PV. 

77 

735)  PV. 

Ti 

703)  -  583. 

77 

736)  PV. 

Ji 

704)  K;  PV. 

77 

737)  PV. 

n 

705)  PV. 

77 

738)  C.  I;  PV. 

75 

706)  PV. 

77 

739)  C.  I;  PV. 

77 

707)  K;  PV. 

77 

740)  K;  PV. 

n 

708)  PV. 

77 

741)  PV. 

1) 

709)  K;  PV. 

77 

742)  PV. 

7) 

710)  C;  PV. 

77 

743)  PV. 

7) 

711)  PV. 

77 

744)  I;  PV. 

T) 

712;  PV. 

77 

745)  PV. 

7J 

713)  PV. 

77 

746)  V. 

77 

714)  C.  D.  K;  PV. 

77 

747)  V. 

n 

715)  PV. 

77 

748)  V. 

77 

716)  K;  PV. 

77 

749)  V. 

77 

717)  PV. 

77 

751)  PV. 

77 

718)  PV. 

77 

752)  A.  B;  PV. 

9 

719)  =  686. 

77 

753)  PV. 

77 

720)  PV. 

77 

754)  PV. 

77 

721)  PV. 

77 

756)  PV. 

77 

722)  PV. 

77 
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Appendix  ad  p.  171,4 

Isocratis  locus  (Or.  I  16  p.  5  B)  toOc  (iŁev  3'eouc  ^^oO,  touc  Se 
yoyel;  T((Aa,  touc  Se  9£Xouc  aieyj^tjyou,  Toii;  Se  vÓjjloic -7rei3ou  paululum  inma- 
tatus  ^)  in  opusculo  inedito  (n.  10)  recurrit ,  quod  quidem  auctoris  no- 
mine  suppresso  inscriptione  k}Ckoyri  yytojjLwy  xal  a7ro<p3'eY(Jt.aTci>v  oćtco  Stacńpcoy 
ingignit  codex  Yaticanus  Gr.  n.  742  (chartaceus  in  4^,  s.  XIV,  nobis 
V)  f.  49'. 

Gnoroologium  ipsum,  quod  a  Photio  Patriarcha  concinnatum  esse 
„Analecta  Photiana"  docebunt,  appendicis  loco  editorus  praeter  codicem 
V  duoB  libros  manuscriptos  adhibui;  quorum  alter  (M  =  Parisinus  Gr.  n. 
690  Suppl. ,  membranaceus  in  4^,  s.  XII)  florilegium  initio  mancum  *) 
inde  a  f.  14'  suppeditat,  alter  {F  =  Laurentianus  Plut.  LXXXVI  n.  8, 
chartaceus  in  4°,  s.  XV)  syllogen  lemmate  destitutam  f.  309'  —  313' 
oflfert  3). 


Tou  o^^eo^t  xal  Tifxav  apfoTT)  ó$^c  i<m  zr^  :^oc  apsT^y  ayaf^aoEcoc. 

')  scilicet  n.  1  verba   TtpcoToy    a7c^vTŁJv  xaX(5v   ol6v  Tic  xp7)7c\c  xa\  (Sx(nc  antę  f.  14^ 
exciderunt. 

^)  de  perturbato  sententianun  ordine  cf.  iidn.  crit.  ad.  n.  29  et  30  p.  232. 
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1)  np(3T0v  oLiziwijny  xaXu)V  oIóv  Ti;  xp7]7dc  x«l  ^dmę  appayTjc  y]  Tupóc 
(•DeeJy  eu<jźpeia  xal  Tcfcmc  óp^T]  (nrouSa^fo^o)  aof  łTd  toioótw  y^p  -^e^Łe^iw 
7rav  i7coixo^[Jt,eŁTai  apeT^c  ei^c  xai  xa>.oxaYa^ia;. 

2)  [Koreue  Ti)v  tuyif^  0ectJ  (iuvi7nreiv  xal  OŁxeioOv,  ó{jt.iX(av  śv5eov  ou- 
<Tav  xal  ffuvoiMTiav  vo£pav  toO  TriyrcoY  xaXX((rrou  xai  TipoTirou ,  ł^  ou  wfiera 
Sóaic  ayo^i]  xal  wad*  TeXe(bxnc  xal  tc3v  7r9c3(3v  a7roxa5'ap^  7ceptY^veTai. 
OuTo)  cpov<av  Trept  ttjc  eu/TJc  eS/ou  (jiev  xaTa(AÓvac  iStoc  su^ocę  tcJS  0e(3  xot5' 
ćauTÓv,  euj^ou  Se  xal  x[i.a  TCji  w^T^^ei  łv  tco  ©ayspcji*  &*  ćxaT£pou  yif  tó 
3cofiXic  xocl  oaiov  u7R>SeixvuTai,  xai  tó  p!iv  ei;  oixelbv  xćpSo;  auvTeXe7,  tó  Si 
xai  Tou;  ópwrrac  eic  (^((jLiijOTy  7rapaxaXet. 

3)  'HyoO  (jLTjSey  eivai  xT^(Aa  t^c  aper^c  Ti(jLwiTepov  >]  pLOvi(«ÓTepov 
xaXXo;  (jtiv  yap  >]  j^p6voc  avaX(i)<Tev  ^  vó<xoc  e|xiipave,  Tr^oOro;  Se  xaxćac  (jLfiX- 
^ov  Y|  xa>.oxaYa3't(x;  irtnjpeTij;  i<rr{v,  e^ou<7iav  idy  rj  j5x5u|jl{(j:  wapaaxeuaCci>v, 
żm  Se  Tac  Tl]Sova;  touc  v£ouc  '7rapaxa>.i3v  pcó|jL7]  ts  (jlctA  (iiv  cpoyT^deco;  coci^i^- 
(i€v,  aveu  Se  TaÓTjjc  7r>.e{o>  tou<;  e^ovTac  6P>.a^e,  xai  Ta  [jLev  rójAaTa  tc3v 
affxotJvTa)v  łxó<;pL>]<Te ,  Tal;  Se  t^;  ^^X^C  iTTtjjLe^eiatę  iTre<JxÓTij<jev  y]  Se  T^c 
apeT^c  3tT^<ji;,  olc  av  ÓL7u,^r[k(iic  Tat;  Siavo(aic  (juvau^>)3^,  jjl6v7]  |Jtiv  (juyyijpa- 
axet ,  it^oÓTou  Si  xpeiTTa)v,  xp>)^u.(OTŹpa  Se  euyeyeCa;  e<rTŁ ,  Ta  (xiv  TOtę  aXXoic 
aS»jvaTa  SuvaTa  xa5MJTa(ja,  Ta  Se  tć3  Tzkr^^zi  ^^epa  3ap<Ta>.£(oc  07uo[jtivoiKTa, 
xai  Ttłv  jjtiv  oxvov  iJ«yov,  tóv  Sc  7r6vov  źwaivov  >)Y0O(iiivT(j. 

4)  MaXXov  3'aójjLaCe  Tooc  xept  ci  pieT*  euvoia;  <nrouSa^ovTac  ^  tou; 
T<5  y£veŁ  :cp<Ki^xovTa;'  9CoXXc3  y^p  3t?6(TT<i)v  Trpó;  ĆTatpe(av  Tpó^toc  yivouc  xal 
icpoaip&nc  avayxi}c. 


AdnoiaHo  mfica.  1)  Inc.  f.  49^  Y,  f.  313'  F||7Cpć5Tov— ^aoic  om.  Ml|a(>pay^c  inc 
f.  1^  M|{(ncou$aC^(j^]  oTcouSaC^tro  FIItocoutcd  MYF  ||  ^e(iEX{b)  MVF.  —  Omnino  i  avex- 
cui(W)Xov  in  MYF  deesse  semel  moneo;  contrariae  ratioms  exempla  ex  M  notayi  ad 
n.  2.  3.  8.  16.  33.  40.  45.  68.  75.  84.  91.  94.  95.  102.  105.  107.  112.  114.  133,  ex 
F  ad  n.  70. 

2)  om.  F{|yoepav  acc.  m.  rec.  M||(jLłv  om.  V|{xaTa  (jl^^kc  M||(^e(ai  M)  |xay  £auTov] 
xft«*  (xa^  M)  aÓTov  MF;  cf.  n.  20.  55.  75  (lautby),  39  {laurotj);  n.  81  in  aitov  potins 
oowTOY  delitesoit  ąttam  ocGiby  cf.  ad  n.  8''(ttoŁ  «9av£p«>i  M)  {,  uTCoSeuyuTai  (acc.  ra.  reo.  li)] 
aico$eUvuTDEt  V||xal  to  (jiky]  ib  |xłv  V  H  {jLijir,<j!v  acc.  m.  rec.  M, 

3)  wXouToc]  7cXouTov  M I  xaxiac  {jiaXXov]  (jLaXXov  M,  {xaXXov  xax{ac  F  ||  fi  inc.  f.  50^  V  || 
^ou«{otv]  iCou9(a  F||(tv)i  M)I'tij  ^oc^{ą]  -Ąh  ^^Łav  V||a  yoce  ^c^it]  nora  sectio  initiam 
anmit  in  Y  (nimirom  littera  initialis  rubro  di«tincta  e«t)||-:k  y\\iKŁmL6xrfleł]  27CEOx^xtacv 
MF||Taic  acc.  m.  rec.  M  !|  ouyauCr^^]  ouvoiuCav^  V'j|i4vi^  [kh]  (xóvt|  yap  M|||jlóv»)  (jlIv  owypi- 
paoxEt,  }cXoikou  81  xpE{rTci>v]  ?cXoutou  pL£v  TcaWoc  xp£iTC(i)v  F  [|  XPT]eifjL(dr^pa  8^]  )(pT)Oi(jick)i^pa  t^ 
Y II  TOY  |jukv  oxvov]  łby  |xłv  o-ptoy  Y,  -cby  £«aiyoy  F  ||  7c4yov]  ^j^^oy  VF. 

4)  om.  V II  {jLETeuyoiflic  M  Ij  ł|  eranuit  in  M  ;  xp6{Ttwy]  xpei'rroy  iby  H  ||  wpbc  hoipetay 
zpÓKoc]  b  wpbc  haipeCay  tp^woc  F|iY^youc]  ^póyou  F, 
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6)  Mi^Te  YĆ>.ci>Ta  wpoTueT^  arźpYS,  (ji-ip-e  ^óyoy  (jieTa  ^pioou;  aTcoSijrou* 
TÓ  |jLiv  Y^P  av67]TOv,  TÓ  Xe  (juxvi)cóv. 

6)  "A  7roteTv  ai<jxpóv5  TaOra  vó[AtJ^e  (iiiijSe  >.iY6*v  eivat  xa>.6v. 

7)  'E^il^t  aauTÓv  eŁvxt  [jl*!]  (J)cu3'pw7r6v,  aX>.a  róvvouv  St'  e>ceTvo  [jLev  y^p 
au3'aX'ii]Cj  Sti  Se  touto  cpóvtjjLOc  etvat  Só^eti;. 

8)  'HyoO  (jLi^Kjra  (jkutco  7rpeTC6iv  >tó(ii«)v  <xi<r)(iv7jy,  Sixato<yuvTi]v,  aco^po- 
(juv7]v  TOuToi;  Y^p  łTcaoi  $ox.ei  xpaTerv  tó  tć5v  av^pci5v  ^S"©;. 

9)  MijSewore  t^iijSeY  awypóy  iroii^dac  IXmJ[e  XiQ<T8tv  av  y«P  '^^  aXXouc 

10)  N6[jw>ic  7reŁJe<j3'at  xal  flXo\>c  OMjyyy&j^oLi  xat  y^^^^  Ti[ji.av  xal  ^ 
Petlcj^ai  TÓ  SeTov  (JLera  toO  rópsa^at  xal  tijjl5v  apfeTTj  óSóc  4<nn  t^;  Trpóc  dcpe- 

11)  Tac  Y]Sovac  5i^peue  Tac  (JieTa  Soduję*  TŹpJ/tc  Y<^p  ^^  '^^?  xa>(3  (jiv 
xpKrrov,  aveu  Se  toutou  xaxMJTOv. 

12)  EO>.aPoO  Ta;  Sta^>.a;,  xav  ^euSeTc  w<nv  ot  Y*p  "JW^^ol  Tijv  (/iv 
aXiQ3etav  aYvooO^,  Tupóc  Se  rJjv  Só^av  aTcop^-eTrouaiy. 

13)  "AwacYTa  Sóx£Ł  7rotetv  wc  [AujSćya  ^T^dwy*  xai  Y^tp  av  wapauTCxa  xpó- 
^c,  u(jTepov  óc3iQ<r5). 

14)  Maciora  S'  iv  euSoxŁ|jLoii]c ,  et  ca{voto  TauTa  (jltj  7rpaTTci)v,  a  toi; 
aX>.oic  av  7rpaTT0iKJiv  łmTtptwT^c. 

15)  "A  (Jtiv  ŻTUMiTaffai,  StacóXaTTe  Tatę  (jLe>.ĆTaic,  a  Se  (/.Tj-tcw  pLe[it.ó37}xac, 
7rpocXa(x^ve  Tatę  żm<m^|JLaic'  ópLOtw;  Y^p  ai<yxp^^  axou(iavTa  XÓYOv  }^p-;^(n|jLOv 
(;.i)  (Jt.a3elv  xal  SiS6jJLev6v  ti  aYa3óv  wapa  twy  cCXa)v  piij  Xa|iLpaveiv. 

16)  KaTava>.t<ixe  t))v  łv  pCco  <i)^oX7]v  etę  ti)v  T<iv  >.óywv  ciXTi]xotav  ourw 
Yap  Ta  ToTę  aXXotc  j^a^ewćS;  e6pwxó|jLeva  dujit^T^aeTaf  ooi  (ScjcSicoę  (jLav3'aveŁv. 


6)  om.  y|l(jL^  $^  MF  ((jLT^Bk  Mam,  pr.). 

7)  (jLłjoxu*p<ojrbv  M  j;  8i'  lxiivo  inc.  f.  50^  V. 

8)  (aauTtot  M),  aeauTćo  Y  F;  cf.  n.  9  (MuiĄ,  n.  7.  19.  (81?)  oauT6v.  Ad  n.  39  et 
45  libroram  memoria  aEauTou  adgnoscit,  n.  20  et  38  aeauidy,  —  ef.  praeterea  ąuae  ad 
n.  2  notayi  II  xda{iov  aoc.  m.  rec.  M|,  xpai:Eiv]  syllaba  tćiy  in  M  abscieea  eet,  quemadmo- 
dum  saepins  in  illo  codice  maligna  manua  grassata  est. 

9)  U%J  XtSaTjc  V. 

10)  xa\  fUouc]  ffCkoti^  F||xa\  yoTĆi;]  yoveic  F||xa\  fo^lofo  zó  dć(OV  {irca  t65  otfpE- 
a^t  xal  xi|xav  om.  F. 

12)  [jiv  om.  F II  a7coP>i7couoiv  aoc  m.  rec.  M. 

13)  xp^  inc.  f.  61'  V. 

14)  npircouoiy]  :cp&XT(ł>9tv  MV. 

15)  [tĄnto]  ouTccu  F|||ia^ćiv  aoc.  om.  V  H  8i8d(jLEvov  V|||a^  aec.  m.  rec.  M. 

16)  om.  F  II  (iwi  M)  II  oCtu)  apir.  acc.  m.  rec.  in  M  adiecit  !|  ta  om.  M. 
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17)  T&  (Aiv  TjJÓtwo  y(vou  ciXo:cpo;T^yopoc  j  t(J  ^óyci)  Xi  euTrpocT^yopoc* 
ecTt  &  fCko':cpocipfOfixc  |iiv  to  7rpocc<i)vetv  tou;  a7ravTtSvTac,  euwpocjjyoptec  Sż 
TO  Toii  auTtav  XóyoK  OŁ)ceiC[)c  łvTuyj^dtvetv. 

18)  HSico;  jx£v  t/z  TTpó;  a7ravTac,  xp**^  ^^  '^^^  Pe^Twroi;'  otłTo)  yap 
Tol;  (jL8v  ou)c  a-TTg/S")];  e<ryj,  toT;  Se  ci>.oc  yevT^<rjj. 

19)  ru[jLva^e  <;ai»Tov  iróvoic  śxotK7ioic,  Stuo);  av  Sóv9Cio  Kai  dcKOiKrtouc  utco- 
cćpeiv. 

20)  T^'  civ  xpaTeT<T3ai  Ti]v  ^ux>iv  at<jxpóv,  toóto)v  iyxpiTetav  dt(ntet 
TOrTwy*  xip^U(;,  opy^c,  TJjXov^c,  W-nmjc'  e«57j  Se  toioOtoc,  lav  xćpSi]  (jley  eivai 
vo|JL{(rjc,  Si'  WY  euSoxŁ[Jt.i^<TeK,  a>.Xa  (jltj  Sł*  a)v  euTcopT^deic,  Tg  Se  ópyj  TrapaTT^ij- 
^c  1^10^  '^p^^  '^^^  a|/.apTivovTac ,  tocrep  av  -Tępóc  iauTÓv  a|jLapTivovTX  touc 
aXXouc  exetv  a^tw<7eta;,  ev  Se  toI;  Tep7rvoTc,  Łav  awr^rpoy  uwo^a^Yję  tć5v  [Jtiv  oi- 
KeTd)v  3tp)retv,  Txii;  Se  YjSovali;  Soo>.8ueiv,  łv  Se  toii;  Xu*nn(]poi<; ,  iav  to;  tć5v 
aX>.wv  6LVJ'j(ifXĄ  ÓLtto^y.tTT^c  jcal  GeaiiTÓv  w;  aySpo-roc  cl)v  u7cojjli[ji.vt^(T3cyj;. 

21)  !VIaX>.ov  TiQpet  Ta;  t(I)v  Xóyci)v  TuwiTei;  ^  Ta;  T<iiv  )rpT)(wtTcov  wapa- 
xaTflcJjT^xac*  Sel  yap  touc  dćya^ou;  avSpac  Tpówov  6pxou  To^rÓTepcy  caCv£ff5ai 
7rape)ro(Jiivou;. 

22)  npoc)^x€iv  T^yoO  Tol;  TcoYijpoii;  a7cwjT€iv,  ócrcep  Tot;  ^p'*^^^  ^" 
(rreueiY. 

23)  Mi]Seva  91X07  tuoioO,  7rpiv  av  ż^eTa<r5]c,  ttwc  Ks/pijTat  toU;  TrpÓTepoY 
91X01;'  £Xm?^e  yap  auTÓv  xxi  wept  de  toioOtov  yevź<T3ai,  olo;  xal  wepl  łxe£vou; 
yźyoYg. 

24)  BpaSća>;  [i.lv  <fCkoc  yiYOu,  yevó[jLevoc  Se  ireipo)  Sia[Aiveiv*  ó[ioki>; 
yap  aujxpóv  iJL7]Sźva  fCko^  Łyzw  xal  7roXXoC»c  eTaCpou;  [JL€TaXXiTTeiv. 


17)  XdYM'  $^]  8k  X($Y(ł)  y  F.  EiuBdem  generis  hiatus  0k  Eu^cpocijyopoc)  redit  n.  3 
(81  6UYCVf£ac),  32  et  86  (Sk  eu),  85  (S^  cu(rc3%),  89  (Bk  eUpycTt^y);  cf.  insuper  n.  20  Sk 
apYJ)  et  8e  J)8ovatc,  34  8k  eot),  59  $ł  a^(i^vaToc  et  Sk  oO,  73  8k  tk,  117  Sk  ^i^;,  118  Sk 
a^poyc;,  121  dł  lntTp^7cci>V|  124  Sk  ^[i^pou,  125  3k  a(7^evvj.  £z  eontrario  B*  Sv  habes  n.  14, 
25,  39.  Ad  prius  genas  pertinent  etiam  n.  34  ({in^k  Sv),  50  ([Lrj&  ^v),  96  (j^rfik  e2),  119 
(j^TJSk  ŹTCc^u{ićtv),  120  ({i7)8Uv$p£iac),  —  70  (oi^  aX7]^uouai),  94  (oOdk  Vi-EXłiO,  101  (qM 
te£tv)  II  £<rci  V. 

18)  a7tc)(^^c  acc.  m.  rec  M.  II  YeviS<n)  om.  F. 

19)  a'auTbv  M  |I  $uvato  acc.  xn.  rec.  M. 

20)  ino.  f.  313''  F,  .—  cam  n.  19  coniungrit  V  n  6(pJ>v  Bf  ||  toJttoy  inc.  f.  51""  V 
(ubi  noYa  sectio  incipit)  U  7divT(uv  om.  F  i)  eot)]  ó  F  II  Suóv  M  (priore  looo)  ||  e/,t)c]  eyeic 
y  Q  {auTbv]  auTbv  y ;  cf.  ad  n.  2  II  k\Let^xinoyza  inc.  f.  14^  M  II  iw  alo/pby]  ala^w  źav  F  |{ 
63co(AJ[(i.vł(9X7)(]  6;co[jLt(jLVł(axEt(  M  (et  a  m.  pr.  F). 

21)  om.  y  II  Tol»c  om.  F. 

22)  om.  y  R  XP^9Td^]  alax^  F. 

23)  TóTc  Tcp^npoy]  tói;  icpcÓTOCę  F  ||  autbv  om.  MF  ||  YCN^o^ai]  Edca^i  MF  ||  yiyom 
acc.  m.  rec.  M. 

24)  Y6v4jx£voc]  Y^^f^^?  V. 


23^  LiŁO  snntmiiAcA, 

25)  Aox([Jt.a^e  toOc  fiko\jq  Ijc  t8  'rij;  wepi  tov  Piov  aTuj^wcę  X3d  ttjc  Łv 
Toic  xivSuv<H{  xoŁv&>v(ac*  TÓ  p.£v  yip  xp^ov  łv  TcjS  TTupl  Pa«av(Co(jLev,  touc  ^e 
ctXou;  ev  T^i;  aTu^t^ttę  &XYtva)<y)tO[JL£v*  ouTto  8'  av  api^ra  xpl<y*'o  '^'^  Ci^otę, 
łav  pii)  7rpocrnn{Jiivłj;  Tac  xap*  i)C£Cvc[)v  ^ei^etc,  aXX'  auTeTrdtyyg^TO^  atirou;  fev 
ToT;  xxipot<;  ^oiij^^c. 

26)  'OfjLoCco;  ai<jxpóv  eTvat   v6{iLtJ^e   tćov   IjrS^pćUY  ts   vtx£95at   Tatę  xauco- 

TTOiiaic  xat  Twy  (piXc[)v  TQTTa<73aŁ  T«Ii;  euepyeatatc. 

27)  *A7roo£xou  Tt3v  ^ iX(t>v  (jltj  [jlÓvov  touc  łwi  toTę  xxxol<;  Sucxsp*^^^'^*Ci 
ólWol  xai  ToOc  im  Tot^  dya^ol;  [jl-J]  c3ovoClvTa;*  7roXXoi  yip  aru^o^m  jx£v  guv- 
ax3ovTat,  xaX(5;  Se  7rpaTT0u<n  Totę  ^(Xoic  ^3ovoOm. 

28)  Tg)v  a7róvTcov  ctX<i)v  |Jti[jLV7]<iO  Tupoc  Tou^  7uapóvT«;,  iW  $oxotii];  (i.T3& 
TOtirwy  aTTÓyrwy  óXtY<i)p£ty. 

29)  'AydcTca  Twy  uTrapjróyrwy  aya^diy  jxtj  Tłjy  u7repPaXXou<iav  XT^y, 
aXXa  TTjy  jji^Tjitay  awó^au^y. 

30)  KaTacpóysi  Twy  xepl  toy  Tr^oOroy  jxev  cr7C0uSa^dvTci)y,  ^p^-^^^  ^® 
Tol;  uwap^oucrt  (/.>)  Suyaj/iycoy*  Trapaw^T^^jioy  yip  ol  toioOtoi  izifr/oiiaw  ^  &C7ctf 
ay  et  Ttc  iTnpoy  x'n^ffaŁTo  xxxa^  iTnreiieiy  ł7ci«5Ta(/xyoc. 

31)  M7]Seyt  (JU(A^opay  óystS^GTp;"  xotyY]  yap  i^  'nix']  **'  '^  [UXkoy  dópaToy. 

32)  ToOc  aya5ou;  eu  Trofet*  xaX();  ydp  ^nj^raupó;  Trap'  aySpl  (ncouSofcj) 
yapt;  ó^ei^oj^iyTi]'  xxxo'j;  Sś  eO  TrotóSy  8[jL0ta  ^retOTj  tołI;  ra;  dXXoTpCac  xuva; 
otTt^oudiy  łxetyaŁ  re  yap  tou;  StSóyTa;  wcTrep  touc  pdXXoyTac  0XaxToO<jiy, 
ot'  Te  xaxol  tou;  wce^oOyTac  ćSęTrep  to'jc  pXa7rToyTac  aXixoO<7ty. 

33)  *Eay  oLKOoi-m  '^^^  c^wy  touc  wpóc  tó  cxuXÓTaToy  ^^P^^^H^^^'^^? 
ouj^  e^etc  ży  Tcji  ^ło)  touc  wpóc  to  |iiXTi(TToy  a7C6x^ayo(jtiyouc. 


ot 
26)  xa\  TTjcjKal  V  II  xoivt«łv(«c]xvciłv(ac  M  (sapener.   m.  rec.)  H  ^  "ną  inc.  f  62'    V  ij 
^(Tav{|;o(Łev]   ^avi^0[uv   F  11  7cpo;c7n{jiv7]c]     Tcpbc   a7C0{iiw)c   V  ||  ]cap^xeivciiv   M  U  ^i)^<]    ^oi)^ 

26)  Tł  MVF. 

27)  «ectioni  26  adnectit  V  t|  \iĄ  (aitero  loco)  icc.  m.  rec.  M. 

28)  |x^  ^  MF. 

29)  um.  V  II  in  F  apophtheg-mata  septem  «apientiain  secuntiir;  n.  31 — 133  inde  a 
f.  309'   usąae  ad  f.  312^  antę  n.  1—29  habes,  —  n.  30  post  n.  133  legitur. 

30)  de  F  cf.  ad  n.  29  II  [at^  acc.  m.  rec.  M  U  S^KEp]   &cfzi^  y^P  ^  ^  imordififw^  fin. 
f.  312^ ,  f.  313"^  inc.  n.  1  (F). 

31)  notam  marginalem  (jt^iIm^o^  (per  scriptorae  compendium)  offett  M. 

32)  ad  n.  31  trahit  V  |l  touc   iya^ouc]   toI?   vx9^6k  MVF  » itaX(K  inc.  f.  62'    V  D 
&]  Sk  xa\  V  II  WBOTj]  laiau  F  II  <nTiCooatv  acc.   m.   rec.  M.  II  feiivai  te]  ott   x<iv«i    ts   V  U  uX«- 
xTo;>aivJ  a8ixouaiv  V. 

33)  cum  31  +  32  coniungit  Y  li  ouy'  M  ||  (Ttji  M). 
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34)  Ftyou  TZfóc  ToO;  w^TjitaJloYTac  óp^njTi^ó^,  a>.Xa  [at]  azjj^łoc'  twv  (jLev 
yop  TÓv  U7rep07mxóv  oyxov  |xóXic  av  xal  XoOXot  xapTepiQ<Taiev ,  t(3v  Se  tóv  ó- 
atXyjTi3cov  Tpówov  awayre^  iIjSćok  u7TO^£pouciv  dju^TjTiKÓ^  Xe  lay)  jjly)  Suceptę 
cov  (jLTjSe  SucdcpecToc,  (jLiijSe  wpóc  7rivTac  ^tXóveixoc,  [/.iijSe  Tcpoc  Ta;  Td)v  w^ujdir.- 
^óvTcov  ópyi;  Tpa^ewc  a7ravT(3v,  [x.i]8e  av  aSuci);  ópYi2[ó[xevot  Toy^aYwcw,  aXXa 
3i»(JL0U(/ivoŁ;  p.ev  auTotę  er>tcov,  7re7rau(Aivoic  Se  tyj;  opyTjc  eTwrc^rjTTWY,  piijSe 
iwcpa  Ti  yekoix  G7rouSdt?^ci>v,  ji.7]Se  Trapi  Ti  OTrouSaia  Toic  ye^otoi;  ypw»jLevoc' 
TO  yip  dtxatpov  :ravTaxo'j  Xu'TJi]póv  ptiijSe  Tic  yaptTac  i/apt-rTwę  7apt^ó[xevoc, 
OTep  Tziajouciy  ol  7co>.Xo[,  7roio0vT6c  [jLiv,  a7]S(I>;  Se  toI;  ^tXoic  6woupYo0vTe;' 
(/.ijSe  ^iXaŁTioc  <5v  |łapu  yap*  jjLijSe  yt^smTtyiijTi^c'  ';rapo^uvTixóv  yap. 

35)  MaXiGTa  [Lsy  euXaPoO  Tic  4v  toI;  tcótoic  (Juvou<7iac'  śav  Sź  ttotc  <joi 
TuiJLp-g  x.atpóc,  ł^avi<iTaco  wpó  (Jie^Yję*  0Tav  yip  ó  voO;  uttó  picrij^;  Siac^ap^, 
TauTÓv  xa<j)^et  Tot;  apu-aci  ToTę  too^  i^yiój^ou;  aTopiXXouciv  exeTvx  t6  yip 
aTaxTc«>c  cźpeTat  Sta(AapTavovTa  tćSy  e03uvóvT(i)v,  ^  Te  4'^)^>)  7K)XXi  <j<paXXeTat 
Siaf^apsCoi];  T^;  S(avoiac. 

36)  HyoO  T>)v  7ratSetav  to^oótco  (jLel^ov  iya^óv  Tłfi  izai^eu^jiac  ewat, 
o<ja  Ti  ^y  iWi  [jw>x3")()pi  7wivTe;  xepSaivovTe;  7upiTT0uciv,  auTH]  Se  [aóv7]  xai 
Tcpoce^ijjjtiwGe  tou;  exovTac'  7roXXaxt;  yip  (bv  toT;  Xóyot;  iXÓ7r)(]<7av ,  toutci)v 
Toic  epyoŁę  t>]v  TŁ|jE.ct)piav  źSo<jav. 

37)  Oyc  av  PouXy)  Tzoapoia^^i  fCko\j^^  iyairóv  ti  >iye  Ttepl  aOT(5v  Tupóc 
Touc  awayyeXouvTac*  ipj^ij  yip  ctXia;  (A£v  e7uatvoc,  l;^3pac  Se  ?j/óyo;. 

38)  BouXeuou  [jLev  ppaSewc,  żmT£Xet  Se  Ti  Só^avTa  Ta/źw;,  xat  Trepl 
cl>v  av  awj^uvY)  wapj5Tjcta<7a(7.^at,  fiotjX'{]  Se  twti  Taiv  <ptX(ov  avaxotvw<ja<73ai,  j^poi 
ToB;  X6yoi;  ćSęTrep  aXXoTpiou  tou  7rpay[j(.aT0c*  outw  yip  Tijv  łxetvct)v  Te  yva)- 
jjLTjy  aw^T^erg   xat  deauTÓY  ou  xaTa^av^  Tzoirpti^. 

39)  "OTay  uTcep  tcoy  (jeauToO  |Jt.£XX'5c  '^'^^  (iUj/.pouXeu<ja<j3at ,  (jxówei 
-TupcSToy,  7ru)<;  Trepl  Taiv  eauToO  SuóxTf)'7ev*  ó  yip  xaxo);  StayoTjSel;  Tcspl  to)v  ot- 
)ce(cov  ouSeTuoTe  xaXtóc  JiouXe'jeTaŁ  :cept  Ta)v  iXXoTpiwv'  outw  S*  av  u.aXt<7Ta  pou- 


34)  om.  V  ii  Twv]':ov  (ex  xo>v)  F  li  Tbv  in  F  nescio  ąuis  obIevit  ||  Tuiy]  loy  (ex  xa)v) 
F  II  Toy  in  F  obli  tum  est  li  airayre;]  a::avTa(  F  ||  (if^  8£  omnibus  locis  (decies)  M,  quarto 
loco  eiiam  F  exhibet  |i  7:£;rau[A£votc]  ;i:e7cai>jjiivr|C  F  ||  iTn^zkĄzzM^ł]  j:>>jT:ft)v  F. 

35)  om.  V  II  ^|V«^/ou;  M  ||  ano[:laXXou(Tiv  (spir.  m.  rec.)  ^xćiva  te  M  ||  Bia  (inc.  f.  Ib')  - 

36)  E?vai  om.  F. 

37)  pou^T)]  pouAEt  MVF. 

38)  ?:£p\  acc.  m.  rec.  M  ||  av  om.  V  II  ^ouXt]  (fjouAet  V)  8£  Tiai  t(ov  (inc.  f.  53'  V) 
^iXci>v  avaxotv(ŁK7a9^t  om.  MF  II  otiTro  Y«p]^^'<^  Y*P  3lv  F  ||  ts  om.  F,  ts  MV. 

39)  ot  T*  M  ii  TiYt  y  II  Ttov  lauToo]  T(^v  o{xei(ov  y  li  ouTfoc  M,  sicuti  etiam  n.  94  et 
115  idem  codex  ouTtoc  pro  ouTro  antę  consonantes  perperam  ponit  cf.  n.  2.  16.  18.  25. 
38.  48.  53.  72.  74.  95.  96.  97.  102,  Antę  yocales  librorum  memoria  recte  ou-coc  adgno- 
Bcit  n.  55.  77.  92.  103. 

Rospnwy  Wydalała  filolof.  T.  XVU.  30 
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\z'jtn5oLi  Trapo^uY^CŁYję ,  ci  rac  (jujACopac  rac  łx  Ta;  aPouXta;  empX£^eia;* 
xat  yip  TTj;  Oystoc  7rXet<TT))v  e7n[j!iXetxv  £)ro(Aev,  ot«v  tA;  W-nra;  Ta;  ix  t^; 
appcdCTtac  ava[ji.vi(j<j3w(jt.£v. 

40)  Fli;  *?>cV  5t*'C'a'jTa3el;  [X7jSevi  j^pto  xovTi]pć3  Trpó;  Ta;  Siowi^^ei;'  a)v 
yap  av  ixelvo;  a(JLapTV),  <7ol  Ta;  aiTta;  ava3T^<you<yiv. 

41)  *Ek  T(3v  xoiv(T)v  e:ri{jLe>.eibiv  aTCaX>.aTTOu  (ay]  Tr^ouenciTepo;,  ólW*  iv- 
So^órepo;*  -TTo^^wy  y*?  ^flf'^'^^'^  xpetTT<i)v  ó  Tcapi  toO  izkri^orjc  ^atvo;. 

42)  MY]Sevl  TTOyiijpct)  TrpayaaTi  [at^tc  7rapt(TTa<J0  jjn^Te  <juv7jyópei'  Só^ei; 
yap  xal  auTÓ;  TOtaOTa  TrpaTTetv,  ola  av  xal  toi;  ak\oic   irpaTTOuci    poTi]3'otT];. 

43)  MaXXov  aTToSiyou  ^ixaiav  '7rEvtav  ?j  7c>.oi5TOv  a&xov  toooóto)  yap 
xpetTTwv  Si^aioróYTi]  yzr^^ATbi^ł  y  oaw  Ta  (j!iv  J^wTTa;  (jlóvov  co^e^eT^  y)  Ss  xat 
TeX£0TT^<7a<yi  Só^av  7rapa«jxeua^st,  xaxeivov  jjtiv  xal  toi;  cauXoi;  (liTSorij  Tau- 
TT];  Xe  TOi;  (JW>xJ'Y]poi;  aSuvaTOv  [jL£Ta>.aj5etv. 

44)  MY]Sźva  ^1^X00  Tćov  e^  a$Łx(a;  xepSatv6vTa)Vj  a>.Xa  [A3cXXov  a7coSe)ro'j 
TO'j;  pLSTa  XtxatO(PJV7];  ^r^[Ato}5evTa;'  oi  yap  SŁxaiOŁ  tć5v  a^ix(i)v,  ei  [t7]Siv  fltXXo 
7rXeovexToO<itv,'  aXX'  o5v  Ł^TziGi  ye  (jTcouSaCai;  uTcspźj^ou^ji, 

45)  navTCt)v  e7ci(jLe>.oO  twy  Tcspl  tov  Ptov,  jx.a>.tdTa  Se  t7jv  (TeairroO  cp^ 
v7]<7iv  a^7xei'  (Jtiyt<jTov  yap  h  i\y.yifrziji  voO;  aya5'6;  żv  avwpw7rou  ctijjLaTi. 

46)  DeŁpó)  TO  [iiv  acojjLa  etvat  ctXÓ7rovo;,  Ti]v  Xe  ;{/tj)rY]v  ^iX6«to^;,  iva 
T(ti  [Aev  ł7rtTeX6tv  Sóv7)  Ta  Só^avTa,  rg  Se  7cpoopav  eirioTj]  Ta  (yu(jLcepovTa. 

47)  Uay  o  ti  av  (jlŹ^^tj;  ipetv  -jrpÓTepoy  ł7cwxÓ7rei  t^  yva)(jt.T5*  'TTO^^oI; 
yap  tI]  yXć5TTa  wpoTpźj^et  t^;  Stayota;. 

48)  lNó(xt^e  [jLTjSey  ewat  twv  av3'p(i>7rCvtov  PePaiov*  outo)  yap  o5t€  euTu- 
jrwv  £G7j  TueptjrapYj;  oihre  Su;Tujr<JI)v  TrepO-uwo;. 

49)  A60  wowO  xatpou;  toO  >.eyetv'  ^  Trepl  a)v  owSa  <ra^;  ^  Trepl  wy 
avayxaTóv  ł<TTtv  eix£tv  żv  toutoi;  yap  pLÓvot;  ó  >.óyo;  ttj;  aiy^;  xpeiTTCi)v,  łv 
Si  toł;  (xX>.ot;  a{A£tvov  <ytyav  ^  X£y£tv. 

50)  XaŁp£  [J!iv  ettI  TOt;  cu[/.|^atvoiKyi  T(3v  ayxSć5v,  ^uttoO  Se  [jLETpuo;  łri 
ToT;  ytvo(jLdvoi;   t<3v   xaxo)V   yivoi>  Se   toi;   aXXo(;   jjltijSe    łv    ĆTŹpco    xaTaSi]Xo;" 


40)  inc.  f.  309'  F  lł  in  mg.  notam  r'>patov  (per  comp.)   ofiert  M  U  apxV]  "^i^  *PX^*^ 
V  II  av  om.  V  ||  (aiiapiTji  M). 

41)  in  mg.  mpotoY  (p.  comp.)  M  jj  xpei"r:wv  6]  xp^r:ov  M. 

42)  inc.  f.  53'  V  ||  in  mg.  9i)|ji£i(oaov  (per  comp.)  M. 

43)  yap  om.  V  ||  xax£tvfov]  xax£iv7]  F  ||  xa\  om.  F. 

44)  £1  ora.  M  11  IX::tai  ye]  ye  Ikniii  M  ||  <j«oi»8aiaic]  07tou8a(ti>c  MF. 

45)  om.  V  II  (^ayiTTOit  M). 

46)  om.  V  II  :rpo  ópav  M. 

48)  rEpr/ap);c]  rreptyapic  MF. 

49)  aaipw;  inc.  f.  54»'   V  tl  avaYxaiov   ioii^t  MF  l|  źanv  eJww]   £?m   jrot«v   V  ||  ^^  "co-i- 
Tot5]  evco(c  M. 
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aT(wrov  yap  ty)v  (Jiiv  ouatay  ev  Taic  obdoLic   a7vOxpu7nreiv ,    t5]v  Se  Siavo(av  ya- 
vepav  Sjrowa  7cept7caTeTv. 

51)  MaXXov  eOXa|łoO  ^óyoY  ^  xtv8uvov  Sel  yap  elvai  coPepav  tołc  [jl£v 
caó>.oic  Tijy  toO  pfou  TeXeuT)^v,  toTc  Ss  owouSatot;  t)jv  łv  tc3  ^^v  aSo^(av. 

52)  Ma^wTa  jjiev  -rstpw  ^y^v  xaTa  Ti)v  a(T(pa>.etav ,  iav  Xź  Trore  aoi 
<juj;.^"5  xtv8uv£Ó£tv,  ^T^Tst  T7]v  łit  ToO  TTO^-^LLOU  <j(OTK]p{av  |jL£Ta  xaX7;;  Só^^C?  a>.>.a 
a>]  (jLfiT*  aicj^pa;  9t^w.>]C'  tó  [;iv  yap  T£X£UT7J<Tat  7rivTtov  7]  7re^pco[jLivTi]  xaTŹ- 
xpiv£,  TÓ  Se  xa>.wc  aTTO^aYEty  tSiov  Totę  c7rouSxtot;  y]  ou^n;  a7r£V£i[A£. 

53)  Twv  (ptX<i)v  [;.7]  ToTę  TJV£^ot[i.apTivoD'Ji  ^^Tjęta^E ,  a>.>.i  toI;  you^e- 
ToO<Tiv  oŁ  7u>.£i<JT0i  yap  (ó;7C£p  TCiiy  <jiTto)v  o'j  TOtę  'jyi£tvoTaTOŁ; ,  oLkli  toTj; 
TjStTTOt;  (jLa>.>.ov  jra^pouaiv,  orjToj  xal  Trov  9t>.ojv.  Ató  twv  -TcapÓTTwy  toIc  cpo- 
vi(jwi>TaTOŁc  <juv£ao,  xal  T(ov  a7cóvTwv  0'jc  av  Sór/j  p.£Tax£[X7C0u ,  xal  Ta)v  [/iv 
axpoaT}]c  ywou,  Twy  Ss  p.a^Tjn^;*  o<tco  yap  Tat;  naai;  Ttóv  a>.>.a)v  TcpoE^wc, 
TOGOUTw  xal  Tat;  apETaTę  uTTEp^ipEty  aOrwy  SeT  <7£. 

54)  T7]v  ^LŁ£yaXo7cpŹ7r£tav  £vSetxvu<TO  iv  ultjSsj-z-i?  Twy  TCO^^uTE^Etwy  Twy 
eu3uc  acayt^oiJtiywy,  a>.X'  £y  Tal;  rwy  xaX(oy  xai  óixatcoy  Twpa^Ecoy  łpyaaiatę 
xal  rat;  Twy  yiXo)y  £'J£py£(7tai<;'  Ta  yap  ToiaOTa  Twy  aya>.(i>u!.aTcoy  auTcTł  te 
<7ol  :rapa[jisy£T  xal  toTc  ł-tyiyojjLŹyot;  Tr^.sioyóc  te  S<S^7J^  a^toy  aTuoSst^Ei. 

55)  Oi>Ta>c  ó[Ji^X£t  TTpóc  TO'j;  TjTTOuc,  óSęTwEp  ay  Toiję  xp£tTTOu;  TCpoc  sau- 
Toy  £j^£tv  a^twfjeia;. 

56)  ^Piko^j^  XTW  UL>)  TrayTac  to'J(;  pou>.opiyou<;,  aXXa  toCi;  'ptXet(j3at  dć^teuc 
aiijSfi  [jleS*  coy  V]Si<7Ta  <7uySiaTpt«L£t;,  a>.>.a  [/.e^'  wy  apwTa  auySia^Etc. 

57)  TlwTouc  -ifjyoCI  [X7)  tou;  aTuay  o  Ti  ay  ttoi-^?  tj  ^sy/j;  e7:ziyo0vTac,  a>.>.a 
Touc  xal  toł;  a[JLapTayo[^iyoic  ł7nTt[AWTac. 


50)  p.r,o£  (|X7^  ol  F)  lv  I  {jifjO  V  II  otTorcoy   y*P  "^i^  H'-^v  ouaiav  h  toi;  o?xiaic  (o?x£iatc  M) 
»j:oxp'J;r:£iv  om.  V, 

52)  om.  MV  II  H  Yoce   {i.£Ta   noyam    sectionem   incipit  V  ||  [jie-aiT/pa;  M,  |jLET£a/pac 
M  II  yap  M. 

53)  T^oy    c*iA<ł)v]    TOic    <5iXoi;  F  II  TJVECaaap':avo'j'Jt  I     aaaoTayouTt    V  1!  róTc    youS-eTouaw 
inc.  f.    15'  M  II  'j^iswoTaioic  V  H  aXXa    inc.    f.    5-i'  V  |;  ir/yrzo)'*]   a-av:tov   M  !1  oO;]  oTc  V  || 
jieTarsa-ou  V  l|  axso  (f.  310^')  aTr,;  F  II  xat  om.  V  I|  oCi  7ć]  osiatJ-at  F. 

54)  ::oXu':£X£ttT)v]  roAUTEAfoy  MF  II  iWh  M  ||  -otc  Tr^y  xaA(T)v  xai  oixauov  ~paC£rov  £pY*" 
jtatę  xai  om.  V  II  t£  MV  II  r:apaa£v£i]  7:apa{jL£V£i  MF  1|  ~A£iovóc  aej  ::A£iovoc  F. 

Xp£{ 

55)  om.  V  II  xp£tr:ojc]  fjTTouc  MF,      ttouc  F  (superscr.  m.  rec,  qnae  ii  antę  iiouc 
erasit). 

56)  om.  V  II    [k^  ol  MV  I|  {xE^rov  M  ||  TjyotaToi-ki;]    otaTpi-kic  F  11  jiE^y  MV  jj  (rjvota- 
Cac]  SiaCac  F. 

57)  ^oiłjc]  ::oi6ic  M  (ei  ex  r^  fecit  m.  rec.)  et  F  ||  ae^t]?]  Xiyttc  M,   X£  F,  quae  scri- 
ptura  lectionem  Xiyti<i  innuit  cf.  izoiiii  \\  tgI»c  om.  MF. 
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58)  Atópa  3tal  touc  te^wj  xo>.ax6uovTa;  xal  tou;  \lzt  eóvo(ac  3epaweu- 
ovTac,  tva  pLi]  7uXeov  ot  7rov7]pot  tg>v  j^p>]<rrwv  ź/owiły. 

59)  riepl  "Jw^siOTo;  ttołoO  SóCav  xxXy)v  ^  7r>.oi5Tov  (/iyay  toI^  wawi  xaTa- 
Xi7reTv  ó  jxev  yap  3'v7]tó;,  tj  Se  a^avaTOc*  xal  Só^-g  (Jiiv  jrpT^pwcTa  KTłjra,  Só^a 
Se  ypyiiLxx(si>ł  oux.  wytjt;^'  x.al  Ta  |JLev  xai  (pauXot;  TrapacY^yeTai,  ttjy  Se  ou  Su- 
vaTÓv  aXX'  y]  Touc  SieveYxóvTa;  xTT^<Ta(j^at. 

60)  Me>.iTa  Trepl  xocXtTiv  ŻTctiTjSeuiAaTwy  ^eyeiy  iet,  iva  <7uve3i(j3^c  o[AOix 
Tot;  eŁpł]»J!.ivot;  (ppovetv. 

61)  ''A.TCcp  av  TOŁ  XoYtJ[o[iivco  catyijTat  peXTi(JTX,  TotCrra  rolę  spyoK; 
ŻTOTŚ^ei. 

62)  t)śXe  TO'j;  <7uvóvTac  aoi  3ctSetc3ai  ae  (jLaXXov  7|  copeto^ot*  aiSói  jitiv 
yap  wpóce(m  cź^a;,  có^w  Se  (jlT^joc. 

63)  Mv)  (yrceOSe  7rXouTerv  (A!xXXov  yj  /pTjTTo;  elvat  Sox€Tv  ot  yap  pteyt- 
<jT7]v  ŻTc'  *peT5  Só^av  eyoyre;,  oOtoi  xal  7uXet<7T&)v  ayaJ'div  Secwórai  xa3faTav- 
Taf  jjLTjSe  TO'j;  wapa  to  Stxatov  j^pYjjAaTt^TjAOuc  :^yoO  xźpSo;,  aX>.a  xtvSuvov 
(jt.óćXXov  cźpetv  eiSw;  ex  TO'iTa)v  cu^aaaou. 

64)  T(ł)v  Trept  to  ^rwjJLa  tj^wy  xxi  <xx"łj[AaT(i>v  xal  xiviq<jeci)v  jjlt]  uTrepópa 
o)c  euTeX(i)V  xat  yap  ii]  Łv  auTOic  aptGTł)  Ta^t;  xai  xaTaiTa<7ic  oOx  łXaj^i7T0v 
[jiepo;  cpoYT^detoc  eSo^e"  Set  TOtyapoOv  xal  TrpocwTrou  Sia5Ć9et  xat  kójjltj;  łwi- 
(jLeXe[ą  xal  PaSt«7|xaT0c  euTa^ta  xat  weptjio^-g  i<j3^T0c  xó<7{uov  xat  (7S[i.vóv  ópa- 
(y3'at,  jjLi^TS  ei;  to  |^Xax(!iSec  xat  7rept€pyov  łx<pepó(jLevov,  p-i^Te  Tcźpa  toO  (iteTpfou 
TCpdc  TO  7jjAeX>]vivov  xat  ptóu[AOv  xa3eXxói/-evov. 

65)  At'yypojSpy^}i.O'7'jvif];  ':zifrrfi  xat  axo'J]  xat  yXw(JGa  xaS'apeu£Ta)*  ic*  olc 
yip  Tic  axou<i)v  X*^P^^  TaijTa  xat  X£yetv  oux  at«7yuveTaf  a  Se  Xźyeiv  oux  iptj- 
5'ptą,  TauTa  OTt  xal  7upaTTetv  oux  atc/Wwi^ceTai,  jjLeya^ijY  Tcapio^ey  dnró- 
Sei^tv. 

66)  To  xpó;  yeXwTac  Sto^pu-iwre^iSat  uieTa  toO  a(75^i]u.oveTv  t>]v  jjLopyify 
xat  ToO  "^^ou;  ecTiY  e^u^pŁ^etv  t7)v  eu^jTdL&etay. 


58)  [i£T£uvo(ac  M  !l  £yc.)ai  V. 

69)  (A^Y3iv]  (z^ya  M  U  ::3iid\]  7:o(3i  M  11  /pyJtjLaTa  acc.  m.  rec.  M  ll  7(,^^':a,  inc.  f.  55'  V 
a»V7jTłj  ((O  ex  o)  F  H  -/.ai  oa-J/.oic]  9auXotc  V. 

60)  auYE^T^^;  F  (sed  si  primitus  pro  r^  exaratum  erat). 

61)  oLiztfl  f^TTEp  V  II  A&Yi^o{jiv(o]  XoYsJ^<5{jLeva  M. 

62)  aoi  om.  F  II  aJeeta^ai  as]  a?$6i<j(^ai  os  V,  a^Seid^ai  MF  ||  a^^c]  ^^  MF. 

63)  eTvat  spir.  acc.  m.  rec.  fecit  in  M  ||  (jlt^  Sk  MVF,  ubi   nova   sectio   initinm  aa- 
mit  II  cp^p£tv  om.  MF. 

6^)  KaTaaTaat;]  Traat;  V  li  Tztpi  [50Af|  F  ij  ópaa^at]  £voca(T^at  V  j]  to  ^Xocxójd£c]  ^XAXbjScc 
V,  fortasae  recte  l!  EX9£pófjL£v'-»v  inc.  f.  55'  V  ||  *:o'j  F. 

65)  om.  V  ii  I90T;  M. 

66)  om.  V  II  TO  om.  F  ||  YAt.)-;ac|  yeAiDTa  F  (j  toS]  to  MF  II  iar/^rj(jLOV6tv]  £u<r/i){j.ov£v  F. 
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67)  'Eye  tA  (Sra  toIc  (xiv  a$MOupivoec  T]vswY[/iv«j  wpo;  Xź  tic  t(^v 
dt8ixouvTa)V  m3«voXoy{a<  ałroKeHXei(jj;!.eva'  X*^T  '^®  ^aTTjyopCa:  xxi  (rusto^ayriy,; 
TTpocepoYta  A?co<5Tp£'pou*  i:riXkixi4  y*?  ['-te  (pa)v^)  (juxo^vtou  xal  7:aTXxc  x7.Ti 
Tra-tźpwy  ł^ź(jLy^v6  xal  GrjyfzHXc  y.:n  dtXXr^>.ojv  bravź<TTY^(je  xal  iró^eic  6Xac  xal 
otxta;  aveTpe^{/ev. 

68)  r>.w<y<J7];  cuXa««you  Ttapo^w^T^aaTa*  7roXXaxtc  yip  [jLtxpóv  ti  p'^[Aa 
&a  Ta^łrn]^  :Tpo«/3iv  jiLćYAX>]v  'J5v8yx£  J^Y)(ji(av  T(»5  eiw6vTi. 

69)  iNIi)  t«X'^^  T^T-^K  ^euyv»j6tv  <piXC3tv,  iJu^cjĘa;  &  7rxvTi  tpÓTrw  tóv 
^&9[xóv  drX'>tov  «5ruVTT^pei  ToO  TC^TjTioy  TÓ  ^ipo<  &wav  auTÓ;  fixfJTa^ojv,  7rX'))v  ei 
[jLT^-npw  if)  Toiaóru)  (piX(a  xaŁ  ró^suEi^  x{vS'jvov  ^pei  Ą^j^I^  ^'^-^  ^^  WeoO  acpt- 
4tł]<n.  Kt(3  i:oCvuv  «0.ouc  jat]  toO^  ca^^ooCj  dXXi  ToOc  apCfJTOuc*  sx  yap  Ttov 
9iXoujJtiv<i>v  (ó;  Ta  7uoXXa  Ta  ■^^t]  Tt5v  9tXouvTO)v  xpiveTai. 

70)  iMł)  ?^if^T6t  trapa  ęCkai^  dcxousiv  toc  TjSźa ,  aXXa  Ta  dXi)5^  jAaXXov 
ital  $(xaia,  xiv  f^YXivTjj  TaOra  5dxvovTa  xal  Xu7roOvTa*  ei  yotp  ł/Spoic  [/iv 
0'jSs  aXY)5euou^  ':wifrTeuo[-Łsv,  d7roS6)rój;.83a  Si  xai  tou^  «p{Xouc  Siatp^eCpoyTa; 
r}jv  iX']^etkv,  0tiSaaó3ev  il]  Ta'jTi^c  iljpJtv  y^dSmc  YevT^(TETai  xal  7]  twv  xaxa>c 
Tcap'  >jjjLĆ3v  X£YO[Aev(t>v  ^  7rpaTT0jJLŹv<»)v  i-jrwTpocT^.  Aió  j^iy^^yroy  tjy^'^  9CXou;  xo- 
Xdx€!»v  Stac^petv  ol  w.iv  yip  x6Xax£c  xaTa  TOÓccaTroy  i7waivo0vTc;  t<3v  dp.apTa- 
vo{jEiv€i)v  Xa|ietV  «yuvaw3r^Gtv  oOx  i(5<;tv,  ot  Si  [/.sTi  ^cXtac  eX£YX0VTEc  xal  tń 
TÓ  itapayoji-i^S^iy  (rjviS£tV  S^iyajJwOłn  xal  TCpóc  Touc  iXXouc  d7roXoYiav  dtrrl  xaT- 
TjYDpiac  tx(JLł])^av<3vTai. 

71)  Ttov  awo(5pi^ttov  a  [J!iv  t7]v  d]v  apeTY]v  a0^dvei  xotvoivct  Toic  ^(Xoic, 
d  Si  rJ]v  ywij^'*)^  cauX(^£i,  ar^Ts  auToc  aeTepyou  ai^Te  toi;  ciXoi;  dvy.T(5'et. 

72)  'Ad  yi>f  9{Xouc  eOXÓY^ił  aiXwTa  Si  touc  d7cóvTa;  im  t<Sv  :7apóvTCit>v* 
oufco  Y^f  '^3tl  xoXaxś'ićiv  oO  So^eic  xal   Totę  ciXoic  ś«jvj  TrpaTTWY   xs7apt«yjiiva. 

73)  'E^TO  Tot;  aiv  eic  ŚTŹpouc  dSixc()<  ':rX7)aa€XoO<nv  arrzpaiTTyToc ,  Tolc 
^k  się  ^  djxapTivou«7t  cu«.ica3'e(TTaV>r  Sia  [xiv  y*?  ixfctvou  £Ovoatac  xai  x'ł)S£- 
jAoytac  Só^av  e^etc,  Sia  ^i  toótou  to  c»tXav3p(i)7uov  t^c   yvww.t^;  xai  cujAwa^ic 

TOO   TpÓTUOU    S>]X(i'7etC. 


67)  i?,vaiJY{x£va]  ayetaYH-^^  ^  (contra  auctoris   mentem)  ||  7:et^avoXovtac  M  !!  ts]  ts  M, 
ra  F;   legendam   v!dettir:    5e  !|  TO05^pov:aJ   7:poc^£&ov~«   V  ||  xataAAr[X».łv   M  i|  o?xiac]   o?x£tac 

V  Ii  aWTsE'!*  V. 

68)  inc.  f.  :^10''   F  il  7:ap'  oXiai^uaT3t  MF  II  soAAaHic  acc.    m.  rec.  U  ||  {xtxp(5v  ti]  {jli- 
xfłov  F  II  StaTauTrjC  M,  8ia  Ta'JTr|V  F  ||  ('tfot  M). 

69)  om.  V  II  ^g^^at]    oTo^a   F  I!  to^^tk.)   inc.    f.   16'   M  '1  3a<TTaC(.)vJ    fj«(javiC«')v  M  ;i  ::Xf,v 
el  ^-/^TZbi]  :iXt,v  ok  |ji7j~&'j  F. 

70)  Ta  ilr^^rĄ  -aXr,^f,  V  |l  {jLaXXov   M  li  x5v    F  II  Tauta]    -a    V  \\  $ta»^£ifov:ac   acć.  ra. 
rec.  M  II  Ą  TauTTjC  Ijjiw  Yyro-jicl   f|atv  f,  rauTr^  y^aT)'Jic    F  |1  ?,]  tj  M  |i  t^^yo-j   M  II  TłlW  inc.  f.  56' 

V  (1  ijjLapTavo(jL^vci)v]  a|xapTr,{ia-()łv  F"  H  xv":i  acc.  m.  rec.  M. 

72)  xtt.\  xoXaxe(>£cv|  xoX«xeu£tv  MF  li  xEyapt<jji£va  F. 

73)  om.  V  II  {jL£v  Yap]  |xev  MF  ||  toj  Tpó~o'jj  to5  toó-ou  »ou  F. 
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74)  "tlęTrep  7roXX<3v  i-T^awcoy  a^toc  ó  ł^oo<Jtav  XaP(*>v  toO  a&xerv  xal  Tot 
^ixa(a  Tpa<j<7ci}v,  ourci)  7roXXcov  u7ueó5uvoc  'j^ćywY  ó  [/.tjSsyoc  twv  dcvaYx.aut>v  ev- 
SsTjc  o)v  xai  £t;  Ta  aXXÓTpŁa  Ti;  X£tpxc  ex,T£tv<«)V  tcJ  (j!iv  yip  "JrcyoiJiiYw  wpó- 
ca(7i;,  £1  xal  Try-paAoyo;,  7]  'X£vta  toO  aSix£Tv,  ó  Sfi  Xuva(TT£tav  e)^wv  )cai  aTco- 
p^av  oux  £3^wv  ava7coXÓY>JTOv  eĘsi  t7)v  dcTuó  tou  aSix£Tv  aaapTiay. 

75)  "Oaco  Tic  TpcoT£u£i  Tj  a^i? ,  T0<70ÓTa)  j^pEwoTEi  7rp<«)Teu£iv  xal  T^ 
apcTYj'  ó  §£  TÓ  evavT(ov  7rot(5v  xal  xaxó;  (jLaXXov  (patv6[jt.£vo<;  Tpia  y,%i/l%  ŻTuiTe- 
^EŁ*  dcTTÓ^^uTW  da'jTÓv,  z\Ą  )cax(av  touc  ópt5vTa;  ?rap«xaX£i  xal  P^aeypjp^tiTdai 
xapa<r^£ua^£t  tóv  0£Óv,  oti  toioutw  ovti  (JLsya^Tjy  iv£j^£tpt<7ev  oLpyri^f. 

76)  *OpYiXwv  [AaXXov  av3p(i?rcov  ?]  (ppov(jjLcov  at  xoXdl<j£i;,  otTivec  a7n>- 
pouvT£c  ToO  ciXav3poiTa>c  TraiSaywyEw  xai  <ya)cpóvo);  £7rl  tó  xoXaJ^eiv  Tpć-Tcorrai 
xai  [;.aaT{^£iv. 

77)  T2cnr£p  TEijro;  codpóy,  xav  oixCa;  £v8ov  I/yj  Xa(X7rpac  xai  oepoY 
£OxpaGiav  xal  tóvMov  ac5oviav,  o[aco;  Ti]v  ttÓ^w  i^£UT£X(^£t,  o&Twę  oi  Trepl  to'jc 
ev  X'jva(7T£ia  <paCiXot  xai  tóv  ex£tvci}v  (yuvSiaPaXXou(7t  TpÓ7rov. 

78)  riirnjc  Tcpi^Ew;  TrpoYjyEwrSw  ooi  ^oiikr^'  od  yap  ave7ri(yxe7rn>t  wpa^eic 
d>c  £7ci  TÓ  7rX6MTTOv  ffcaX£pa{. 

79)  'O  (p^ÓYoc  TricTjc  jjl£v  '|uj^^c  (A£yaX7]  vó<yoc,  |jLaXiGTa  Se  toł;  fcv  ł^ou- 
<Tia'  ivayx7j  yap,  olc  <Ti»vepyoŁc  (AiXXet  jrpijd^at  xal  ^tou  xai  Sioixi^(Te€t>v ,  tou- 
Tou;  ópav  w;  i/^poOc  Sii  ty]v  ivoO(jav  ap£Ti)v  ^  4':nPouXeuetv  wc  7roXeuiot;'  oO 
Tt  yźvoiTO  av  óXe3pta)T£pov ;  ''Otoy  Se  SeT  <puyetv  tó  c5oveiv ,  to(joót<o  jjLaX- 
Xov   aya7cav  to  c^oyeTc^af  (p3oveTTat  yap  Ta  xaXa,  aweiTat  Se  toc  xaxa. 

80)  'Apt«TTOv  vó[jLi^e  SŁxa'7TY)v  TÓv  ó^uTTjTi  [;iv  Siavoia;  Taxu  to  Słxxiov 
£ceupi<r^ovTa,  (rjv  óp^oTTjTi  Se  -poayovTa,  xal  .SoYjS^oOrra  uiv  toł;  dSiKoujJie- 
vot;,  ppxó'jvovTa  Se  rrcó;  xoXa(jeic  T(i)v  a[J!.apTavóvTci}v,  xai  xpetTTOva  jjl£v  ypixjiou, 
xpe{TTOva  Se  opy^c,  xai  [X7]Sevi  <ru(j!.7:a3oOvTa  ayójjiwę,  aXXa  vo[jl{[jl(i>c  Tac  xp^ic 
e^iyoTTa,  xal  ciXiav  [;iv  etSÓTa  tt)v  Stxato<7'jvTijv,  e;r'&p3tv  Se  rijy  aSixiav. 


74)  aCioc  o]  aCio;  MF  ||  toj  ioix£tv]   a^txe1v  MVF  |!  Tot  om.  V;    acc.  m.  rec.  M.  U  ra 

iWó-z^ioi]  Ta;  aXXoTpiac  M  a  ni.  pr.  II  Tac  M  H  £X.wvl  5  M. 

75)  oaoł]  oaa  F  H  (ttJi  M)  II  -poTeuEW  (sic)  inc.  f.  56'  V  11  (ttji  M)  |1  a7:dXXu9tv  £auT<Sv, 
sl^  xax{av  Tol>c  ópruvTac  7:apaxaXei  xa\  om.  V  ||  lv£y  eipia£v]  ivr/^Eipr|a£v  V. 

76)  Tou  om.  V  ji  Tp£~ovTat]  -poTp^TCoyrat  V. 

77)  om.  V    o?xta;]  o?xiav  F  ||  Xa[jt.~pac]  Xa|x7:pav  F. 

78)  avEniax£-Toi]  3tv£-i(rxo7:oi  VF !'  'o  7zkilT:oy  (circumfl.  m.  rec.  M)]  zaTŻkaTzow  F. 

79)  inc.  f.  .sn*-  F  o  om.  MF  ICouda  acc.  ra.  rec.  M  >Tc]  Tolc  F,  ?,  V  ,8tQixi{- 
TEfoy]  oiotx7j?£0);  F  '  TouTouc]  ToÓTa;  (sic)  F  II  ~oXe{jliołc]  tcoaejjliou^  MF  II  ou  Tl  y^wiTO  (ytWr'  V) 
avj  ou  Tl  av  y^voi":o  F  oaovJ  oaio  V  !|  ©uy6ivJ  ©ay^^^  ^  H  "^"^  !p^oviiv  om.  V  I|  totoutw]  to« 
oojTo    M,  ToaouTov  F  II  yap  M. 

80)  om.  V  II  Tay j]  Ta/Ewc  F  ||  to  acc.  m.  rec.  M  ||  JspoayoyTa  acc.  m.  rec.  M  B  xp€{x- 

TOVa|    Xp£tTTOV    MF  II  Xp£lTTOVaJ    Xp£lTTOV    F. 
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81)  Tóre  xpiT}]c  apicroc  to]  twy  aXXwv,  orz  xi  otxeTa  em<j)co-iI>v  ^oyoy 
śxa<Tn]c  Tupi^eci);  TCf>  (TuveiXÓTi  xx3a7rep  JcpiT^  ^i^coc  xxi  Stóp3co<itv  T(3v  >;[Jt.«p- 
TTijjiiYwy  eoiwel;,  £7rei  ww;  touc  aXXouc  eTciTifjLwy  oOx  łpu3pti<Tsic,  kf  olc  auTÓ; 
o|xoia  ł^a[jLapTav£t;  xai,  ev  ot;  a0Tov  ave»j5uvov  Tueptopoc,  lxe(vou<;  £uSuvcov; 

82)  *E7raiv£i  Ta;  ap{(jTxc  xpa^£ic  jjiyj  >.źywv  |iL6vov,  aXXa  xat  7rpaTT(ov* 
TO  |jL£v  yap  Twy  tu)^Óvt(i)v,  to  Se  twv  ap(<TTCt)v. 

83)  XaX£7róv  |/iv  ayaTUYj  có,3ov  x£pa<7at,  tt^;  T£X£ia;  aya^r^;  s^w  paAOu- 
cTj;  Tdv  cópov  (ju  Si  TO»j;  [xiv  apt<7T0u;  ctX£tv  7rapa(nc£uacai'  oOSfiy  yip  Sei  ^ó- 
^u  łTcl  Toi;  TOŁOUTOi;*  TOic  Sfi  a/xAoi;  <po^£pó;  caivou,  y/opl;  Se  [At<Jou;,  iva 
Ti3v  cauXo)v  dćwEjrwYTaf  ayaTD^cou^Ti  yap  xal  ourot,  av  [jly]  [jlet  ópyTj;  ópo>(n 
xoX«^ovTaj  aAX*  w;  waT^pa  7rxiS£ÓovTa  xal  łv  [A£v  toł;  7rTaiC[jt.a<7tv  oO/  tjSźw; 
TifjŁCi>po»j[jL£vov,  £v  Se  TaTę  cuLŁ-popaT;  xal  toi;  ^'jcTrjyr^y.%rny  aTrpo^adteTcoc  ^otj^eTy 

7rp0^U[/.0U[JE.£V0V. 

84)  Ol  j^pwjjL£voi  toł;  łx  cuceco;  TXEov£xn^(Aa'7tv  ei;  7rov'if]p{a;  u7n)pEdav, 
aXXa  (JLY)  Tupó;  t7)v  t<3v  7uX7j'7iov  £UEpy£r>iav,  o&Tot  xal  r)]v  C'j<jiv  yaoXiCoi>7i  xal 
T<3  AijpoupycjS  T7)v  TTEpi  auToO;  ciXoTij/.tav  Et;  {iPptv   xal  a)rapt<TT(av  :r£piTp£7rou<Tiv. 

86)   IlpoTCETT);   Spxoc   TTpójrsipo;   i7wopxia'   aXXci);  te  xal  to  ó(jLvu£tv   oux 

su  PeP7]xóto;  i^ou;  IotIv  ouSe  yEwaiou  <ppovi^(jLaTo;*  ó  Se  EucrarYj;  xal  pL£ya- 

XóJ/uj^o;  av7]p  Sta  t(ov  TpÓTucoy  xal  To»i;  X6youc  TcwTToOrai,  o\ty\  Sta  tćov  8pxwv 
Tou;  Xóyou;. 

86)  "A  (itiv  vj  TCoL&ot;,  oeI  [AijjLVT]<io'  a  Se  eu  irotYjdai;,  Taj^tov  £TtXav- 
3avou'  TÓ  (JL£v  yap  j^pTjoTÓmjTo;  xat  Euyywpio^JUYTiję,  tó  Se  xa5apa;  pLEyaXo^u- 
yixc  xal  xa5apav  yuXiTTEt  t}]v  EUEpyE(y£av. 

87)  EufipyE^Tta;  xal  TUjji^pa;  6vEtSt^Etv  t^c  auTf^;  £tvat  vÓ|jliJ^£  xoucót>j- 
To;  xal  oTcay^pwTcCac. 


81)  xptTł)c  inc.  f.  16''  M  o?xaa  inc.  f.  67'  V  |  ii^  morcćoy  Fil^dyoy  acc.  m.  rec. 
M  |,  70u;  aXXouc]  codicum  memoriam  consulto  intactam  reliątii  ^cpoT;  M  |  xa\  h  oTc  auToy 
(auToy  MF;  fort.  (7ftutbv  cf.  ad  n.  2  et  8)  aveu^uvov  Tcsptopą;  ^x£{vou(  eu^Jyroy  (su^yei;  MF) 
om.  V. 

82)  om.  y  '  opiarac]  apCorou;  M. 

83)  ayaKij  9^,^ov]  iyawrjCp^poy  F  X6paaai  V  ||  <jy  8IJ  ou8k  F  ::apaax8ua<j«i]  :;apaax£u- 
aaov  M  ||  otóły]  oo8i  V  f,  c«Sj3oul  c<5po^  F  |l  ajce^wyrat]  aTO*/ «.><nv  F  ||  oir/*  F. 

84)  KOVłjp(ac]  ?:oyi)p{ay  F ,;  u;Wjp6atay  in  rasura  offert  F  1|  :ipb;  TJjy  om.  MVF  (in  F 
Tf|y  yoculae  Tóiy  superscripsit  m.  rec.) ',  euepYEoiay]  ujcr^peaiay  xal  eiepygaiay  V  (tok  Sr^jiiojp- 
•ytot  M)  ;|  ;:6pirp^:rouaty]  ;u£pi':p^j:oiKJi  V,  £niTp^j:ouaiv  MB'. 

86)  inc.  f.  67^  V  |  opxoc  M  ;  xa\  "oucj  8^  Touc  F. 

86)  iw^oic]  Tsi^;  V ,'  ael  {ji|xyT]oo]  [ji|xyr,ao  ie^  F  '|  TcoiTjaai;]  ::ot7laeic  MV  (fortasse 
recte),  sottlaot;  F. 

87)  ou(Jifopa;  M. 
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88)  *A7:aT7j  Trayrayo^^  |jlsv  dw^eysia;  óp-o^oyia'  iXX'  £t  |xiv  £v  91X01;, 
xx'icóv  ifr/jxTOv  xal  u7U£pp!xXXou<njc  [jLO/^TjpCa;*  ei  Se  -Trpo;  ijr-^pou;  xai  woXg- 
jiiio'j;,  <TTpar;f]Yix,6v  ojjlo);  x3cx,eT  xotvoXoyŁa;  Y^^^t^l?  ^^''^  ipiTTEia;  ouSe  avSpa- 
ya^ta;  Tdv  7rt(yT£u<7avTa  e^ocTraT^aat,  xal  £i  ij^^póc  i<TTŁv. 

89)  'E}^3pou;  ófJio^u^ou;  (at)  dcjjL0v3t<y5ai  ScHoi;  vó(jt.oc  WTi  X3ti  ^X«v3pa)- 
tto;,  £V£<7Ti  Ss  xai  jrp'!^j<>tp'Ov  £v  auTOŁę  T0i3;  7rpay(Aa<7i  Yva)ptJ[ó[j!.fivov  ó  (JLev  yip 
a[jt.uvó[A£vo<;  ey^£i  :raXtv  toCItov  j(^3cXe7wa>T£pov  £j^3póvj  ó  Si  £U£pyeTć5v  ^  ^O^oy 
7rap£'TX£'JX(i£v  dcYTi  i^^poO  ^  :u3tvT0)s  xpaÓT6pov  t/ppoy, 

90)  Mr^S£v  wv  aXXo4;  £7ci]yyeiXa)    cociyou   7r3cpajła(vci)V  ifj  yocp  Ó£'>&>Xoyta 

TOV    6X0V    TpÓTTOY    dc7TlCT0V    SfilKYUfit    Xai   TOTę    Sia^£'Jc3£t'JlV    OUX  ź<5TŁV  aiT/UW)    Toi; 

ó|xo(ot;  a(t£i^e<73at.  Ylyyri  a£v  0'iv  av3p<ii7r(i>  9£uxTeov  to  <j/£OXoc,  [JLaXŁ<jTa  Afi 
Toi;  żv  SuvaGTeiocŁ;'  toTc  piv  yap  a-rcópotę  £(jtiv  ot£  y(v£Tai  a7TOXoy(x  f^  aSuvx- 
(jik,    Tois;    §£   7rXo'j<7bt;    ouS£jxta  xaTacuyY)   toO    pio^^TjpaY   l$£X£yx^^vgw   t^jy 

yvd)[ATjV. 

91)  EuXafioO  Ta;  (Ji£Ta  (j^oSpÓTTjTo;  uTuor/wetc*  ^  yap  7rafa<T)(^wv  tJjv 
icXetaT>]v  x*P*^  7rpoaceŁX£;  t^  <7(poSpÓTr^Ti  ttJ;  ł7rayy£X(a;  Taunjv  7rpoxaTa|iL£.- 
ptaac  ^  (AY)  7capa<Tjr<j«)v  St:rX^v  a7rKjveyx<Ji)  at<7j^uvT(]v,  oti  te  <j<poSpw;  uTcec/ou  xzi 
OTi  uTCoajrójjLevo;  oux  eSa)xac. 

92)  "licTTfip  avi^Ło;  /apiTwy  ó  aj^apwTią  yvw(iL>]c  aj;-£tp<»)v  tóv  £'jepyŹTi]Y, 
oiJTCi);  a^io;  toO  t^c  eiJEpyEGta;  a^twj^aTo;  ó  )^apiJ^ó(jL£v<5c,  ły'  ol;  dc?coXa^£iy 
oOx  iX7rC^£t. 

93)  M'/j&v  irapavoM/)v  (AijSfi  toł;  y{Xołc  /api^oy  av  (jt.ev  yap  w<nv  dcyo^oi, 
jjLi^(Tou<TŁ  G£  [/.aXXov  7wapavo[Ao0vTa  łj  ayaTnr^aoiKTt  5rapi^ó|jL£vov  iv  Se  9aOXoi, 
Si7uX^v  ^>]piav  U7:£(;<£iva;  xaxou;  £u£py£T(5v  xal  xaXot(;  j/,t(iOU|A£vo;. 

94)  A[  /aptTfic  Tayjj  j/iv  yiv6[;.£vai  yX'jX'jT£pai,  £1  Se  avaPoXa%  xai  ira- 
paTac£<7i  xpóv(i)v  y7]pa(70u<Ti,  tó  otx£Tov  xaXXo;    xal   t7)v    yXux'jTłjTa    a7uwXe<Tav 


88)  om.  V  .1  ::oXe|jLtooc]  ffoA£|xtftV  F  ||  (JTpaTTjytxov]  TcpaTrjyur^y  F    ap((r:^;j  opiTEU^  F 
JttTTEuoaytfli]  ::i<7TeuovTa  F. 

89)  ifiUTa^id-ai]  ajiUYSaO^at  M,  a{xuvr,a^£  F  ij  ^oc  v<JfjLOc  £ari]  ^Id;  ira  {^oc  ir:\  M) 
v<5{xó;  MF  ::pavjjLaaiv  F  ,7:aXtv  om.  MF  ^y/VH  ^X.*P<>3  MFi,ó  8g  6ucpYr:f5v  H  5pOu>v  s«p£- 
9XEua9Sv  (;t«pE<ix€ua(J€v  V)  av:\  f/^^pou  om.  MF  !|  :rivTu>;]  }cJcvTa;  F. 

90)  5>aivou    inc.  f.  58'  V|l:cap*(f.  31J^)  p3iiv«»)v   F  JTiayiA   incSpit  noyum    eapat  ia 

VF|'ouv  om.  VF,'  'k;;$o;l  'JcJaEa^ai  V  |  Tot;  £v  8'jvacr:£tat;   om.  MF  ^ł^   *Suva|jLia  Mlioiał  piCa 
M    Tou]  TO  {xfj  V;  malim:  {xt)  ou ',  ^ćAeyydrjyat]  £C£Xriy^7iva[  F,  IC£ve/0^vai  V. 

91)  om.  V    :rpoa^£tX£cJ   ::poao£tAe  M  ||  (tt^i   M)  [\  vox   ::poxaTa|j.gptCci>   deest  ia  Lexicis 
SiitAfjy  M  I  oLJZgyi^ui  AlF  i.  te  MF. 

92)  ivaCio;]  avaCiov  F ,;  £90!;  M. 

92)  (x^  3£  F,  8i7cXłjV  F;;xaxoucJ  xaxotc  MF. 
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jific  yip  ppaóuvouca  )cevi)  )^xp£T(i)v  ^a^wiTaTat  xaŁ  ouSe  /ipt;  xaXeT(T5at  Irt 
ctXeŁ,  aXX*  ouXe  7j[jLtTe>.7]c  ouca  ^apic  ł(mv  ó  y^p  J^jfAt^TopLoy  ti]v  yapw  aTcsi^Tj- 
yoK  ouj^  ouTci)  T(jS  iQ[Jt.b£Ł  £ucpav3":Q<jeTxi ,  cJ)c   uTcłp  ToO   eXXeiw}VTOc   avtdćffeTai. 

95)  O  Tac  j^iptTo;,  oc  eic  źrepouc  żttoCtjtc,  Tcpo^ipwy  dcel  xxi  i^ovei&- 
^a>v  opEjOióc  icn  yswpYt?  <T7i:eCpovn  (/.ey  xaXóv  <nc6pov  wpo^ufiwę ,  iTua^tiw  Xe 
/oipouc  xai  3'i]pCa  tcJ  o^po)'  cl);  y^p  ^^^^^  ^*^  '^  <ncźpjxa  xal  ó  xap'7roc  żXu(JLav- 
51],  ouTw  xavTa05a  xal  7]  X*P*'  i'7PwX£iro  xal  i^  U7r£p  TauT>]<  euj^apKrria 
TCpoca-wi^STO. 

96)  0u[xoc  bLf5TX<ji4  e<mv  śxou3«>c,  T(ov  i&ajv  ypevav  aXXoTp(oxjic'  a  yap 
ot  jjLeXaYxoXa)VTec  Siawayroc  xaTepYa^ovT«i ,  TaOra  xal  o[  ^ijjli^  lOcrffiwzc 
StaTCpaTT0VTar    xai  &CKtf  tó  TcOp  Tłjy  Tp^^iK7av    uXt3v   a(pav£2^ei,    o&ru)   xal   ó 

5u(jLÓ;  xaTa (jłÓvou  toO  o^ewc ,  &'  8v  toO  TirapaSeCcoo  ł^Ź7re<jac.    MTijS£va 

Se   3opL(jS   xoXa(7yjCj   (jłijSe  £i  tó/oi    ^Uolioc   wy  ó  Su(/.6c'    apwjro;    yif  6    £i7cci)v 

OTt    'i(JLa(JTiyCi}G3C    aV    (I£,    £i    (JLYJ    Ł3'0|XOUji.7]V. 

97)  *'Ii<:r£p  Taj(^'jv  łv  Ta%  T(i)V  a^iwu.iTa)v  £0£py£<Jtai; ,  oi/rci)  PpaX'!)v  iv 
T7Xc  T(i5v  atTuov  Ti[Jwoptat;  £Łvat  j^pi^,  xal  x,*^p£tv  (jlŻy  Ti(jt.u)VTX  <too;  CTCOuSat- 
ouc,  avxŁa(75ai  Se  xoXa^ovTa>   Touc  Otteu^uwu;. 

98)  MtjSeyi  ttote  TU^TTEucraYTi  <yoi  amoro;  ó<p5^;*  av  yap  am<TTOi  Totę 
X€m«JT£uxó<7i  yEYcijjLE^a,  t{v£c  TOŁę  aXXoic  Só^O|Jt.fiV; 

99)  At'7j^póv  ETTi  TOY  avSpć5v  0Lf'/0Yzx  [JLi]  xal  xa5(i)v  ap)^€iv,  aXX'  tj  SoO- 
Xov  ócd7jvat  Yj  yuvaixć5v  Tfmj^Tjyaf  7jv  Sź  Ti;  vo[jli|j{.€i)c  ^>]3óv  łxTrj<jaTO  ptou, 
TauTTj   <7uvoixć5v  oujr  a[jLapTav£i. 

100)  *Ayaa(a  (/iv  3£tov  7rpay(jLa  xal  uTCEpcoźc,  jiLovoya[j!.{a  Se  ^ugec); 
k^^^tsiTdYrfi  źpyov,  Etę  te  yźvou;  SŁaSojri]v  xal  xoiv<i)vCav  :Q[J!ipou  xai  ciXav3pa)- 
7C0U  fiiou,  woXuya[JLia  Ss  OTrspawj^poy  xal  (jLtapóv  xal  y^otpwSTjc  ^loc,  aXX'  oOx 
av3pc!)mvoc. 


94)  in  mg.  M  c'>patov  (per  comp  )  avaPoXotŁc  M  ![  TcapaTaoeai]  TcpoTAOTOi  V  ||  a7:a>X£9av 
inc.  i.  58*^  in  V  |aS£tXr,;po>;  acc.  m.  rec.  M  |  |ou/^'  MV|  ouTOł]  ouTcoc  MV;  cf.  ad  n.  39  || 
(TtSe  ii)  '  f|(Ai<jei  inc.  t.  I?*"  M  |eu^pavftij(y6":ai  acc.  m.  rec.  M. 

95)  o  om.  V  II  bzoirpt]  e^coirjaa;  F  ||  ICov6t8ŁCwv]  ovet8tCwv  V  ||  S(jlo(oc  źa"cl  F  |^  (iXł>t  M)  |! 
xav  Taufta  M  ||  Ą  /.<^P^?  a7CtijX£Toj  ó  a:i(5poc  ałCtó^ETO  T^c  yapiTOc  F  ||  TCpocaTtcu^gTo]  om.  F, 
::poan(Ł>XExo  M. 

96)  ^u^o^ — ^tede  om.  V  II  £XTcaaic  I<tov]  Exta<«c  It:\v  M  ||  8iaJUavToc]  8i7^v£xói>(  F  || 
xxt  Ol  ^[x(5  7cXtiy^vtec  8Mt7cpiTTOVTat  xa\  ojc/iEp  TO  TcSp  T^jy  Tp£<pouaav  tJX7)V  acav{J^£i,  oOtco  om. 
F  II  inter  xaTa  et  (jl(Svou  indicavi  lacunam  ł|  ^^^ceaac]  I^^tzku.  F  ll  B^  oni.  V  |i  fi^j  8k  MF. 

97)  om.  V  II  (jiv  om.  F  II  xi(jLa>vra]  Tipitayrac  .MF  II  tou;  (73Cou8aiou{,  ayiao^t  8k  xoXa- 
^ovra  om.  MF. 

98)  ^7^  7coxi  MVF. 

99)  xbv]  "Ccov  M  II  apx«^]  *PX"   ^  "  Ąrcł;^vai  inc.    f.  69'  V  I]  vo{ji{|Xfi)c]    vo(xt[jKo  M  || 
p(oo]  piov  V  II  oux'  M. 

100)  K^ou^^ia  acc.  m.  rec.  M,  ayaiiAt  F  li  7coXuYap.ia  aco.  m.  rec.  M. 

tCosprawjr  Wydi.  filolo)$.  T.  XVII.  31 


342  LRO    8TB1U7BACR. 

101)  'AXiCavXpoc  ó  Maxe^v  Toiv  Aapgiou  Yuvai3t(óv  }tpaTr^(Tx;  oO^s  iietv 

ijvśc)^£To  TauT3cc  TO  (i.vi](JŁOvei>ó{JLSvov  6t:róv,  oTi  ^etvóv  iTnv    av$pći)v    Kpa-rij^sw- 

Tac  U7TO  Y^vatxc5v   7jTnj3^vai,  )cal   Tac    nep<;t$(x;  Se  .So^tSa;    eXeyev    d(J4i.xTa>v 

elvai*    ó   Ss  róypwy   w;    dcXTj5(3;   jcal   T(3v    ^s<7770Tixi5v    evToX<ł)v   cuXaC   "Kiarfi 

Yuvaucóc  aXXoTptx;  o^iv   d>c  ó^u    ^u;^^;   piXo;    x«ł  5avaTTj^ópov  <p3u^eTai    x«l 
*  •«> 

102)  "'(lęTcep  ^;ro;  c(i)v^  tt^t^^k;  tt]v  a)toT]v  &'  auT^;  tó  xi3oc  etc^yey- 
xev  łv  T^  ł^X^'  ^^^  ''^^^  xaAXoc  (y(i>|jLaTa)v  śXx»j<Tav  óy^a^py  St'  aOroO  Xi- 
a[xtov  ftjtPs  xai  xaTeSQuXa>azTO  tóv  auToSi<y7TOTov  XoYMJpi.6v. 

103)  *Qc7cep  apLT^x«vov  lv  ^aXaff(jTj  7rXźovTa  xai  ^a^Tjc  a|jtiTO)rov  Stx- 
P^vai,  oijTco;  «SuvaTOv  tov  łm<TXO'7TO0vTa  X3cl  Treptepya^ójJiewy  xiXXT(j  ffW|jLaT(«)v 
tSv  łx£Ł3ev  xi»(A2Ttt)v  exTÓc  xa^e(3Tavat.  Am5  tA;  ap^^C  3cxi  Ti;  aWa;  łxTp£- 
TCB^T^ai  &i  Ta5v  7C3c5(5v'  S7retXav  yap  TOt;  ^DywypLOt;  tó  xxxov  £v<yxT^^,  Su;a- 
wópXi]Tov  yiYSTai  to  7rx3o;  xai  yaXs:cov  aTaXXxyi}vxi. 

104)  Me^T]  xxi  Tpu^T]  vxoayióv  ł<yTi  Toti;  xpo)[JLŹvoic. 

105)    "ApiGTOY      (JLev     av3ptów0)     [JLTJ      &X[JLXpTeiV     jJLTfjSi     T^C     Óp5^;     Xpi(7£<fK 

a7ro(rcaX^vxi,  (n»veToCi  Xe  xal  tó  %zg6yux   eu3uc  ava<rrijvat   xxł  )^pT^x<*3ai   tw 
7rTafa{xaTi  7uapxyyeXjxaTi  Trpóc  to  (jltj  tcxXłv  7re<jerv. 

106)  H  &a  Xóyo)V  Sppt;  toT;  iX£i»5źpoic  x*t  ouS£v  ^zfćpfi  t^  8ix 
7cX7]y(3iv  xal  (tx(JT{y<j)v  j^pij  ouv  t6  żv  u[ip£<n  TC«payoXaTT£<j3at  7cpwr£TŹc*  oO 
(jLŹya  yap  XoxoOv  (it£yaXxc  c£p£Ł  2^7](Jt.£a;. 

107)  Ol  £|/.9poy£;  xal  £0(rrad£7c  T(tiv  dŁvdp<x)77<)i>v  xxTop^oOvT£;  iik^*  ou 
cu«ioOvTai,  aXXa  pL£Tpio^voijvT£c  t^;  suwpaytfltę  xo<rp,oii<7i  tóy  oyxov  -Tcspi- 
icTxfovT£;  &  <p£povKXt  yfivvx{wc  xal  ou  xaTawiwTOu<n  t(5  <juv€V£j^3ivTi'  o2&c<!n  yap 
TO  i<p'  ixaT£pa  (yrpETcrdy  xal  apś^atoy  Twy  av3pw7r(ycoy  7rpxy(iLXT0)V  icpoowr^; 
Se  xal  xou<pÓTT(jTo;  to  Ły  Txt(;  EtiTrpayiatę  łiraCpfid^ai  xal  óyxoCKiJai  xal  ev 
Talc  Xuc:rpayfcxic  <7<póSpx  xaTa7c(7rT£iy  xal  łya(7j^7][i.oy£ty  t^  oJ^upib^. 


101)  laÓTac]  aOiac  F  ||  jivijjjiov£u<5fuvov  inc.  f.  312'  F  U  Kpot-ojaarra^]  Kpatijmyra; 
^ac  MF  II  ow^pwy]  atj^pov  M  U  »ii«  iXriO>ió;]  xX7}d«j^  V  U  i^^oiptac]  xXXoTpŁav  F  II  i:toT:pasfi  ] 
anoaTpa96{i}  MF. 

102)  SiaiTfjc  M  II  TO  KÓL&oti]  t:ov  X(5yov  V  |l  (Ąt  M)  !)  £Xx<5aav  M  |l  Da^  inc  f.  59^  V . 
•:bv  auTofi^^JROToy  XoYia|ibv]  Tbv  auToS^o^coToy  ^^aiX{i^v,  :^':ot  toy  XoYiajJibv  MF. 

lOH)  Apotoy  (per  comp.)  in  mg.  exhibet  M  ||  Toy  iiaimonuw^*]  £niaxo7COuvTa  M  jj  xiXkT^ 
M,  sed  prius  X  mseruit  m.  rec.    H  i?VEŁSav  M  H  ŁwKKiff^]  i^^^u  V  |)  -zó  kx^]  kx^  V. 

104)  om.  V  II  £711  spir.  m.  rec.  M. 

105)  \L^  SiapcpTay]  {i9)  (acc.  m.  rec.  M)  B((X{iapTavcŁv    MF,   Sia^AopTćiy    (i7^$a(i*k   V  [j 
jjiłj  Sk  MVF  II  (Ttoi  M)  II  roipaYYA(xati]  TrapaYyAiiaira  F. 

106)  xaT'  ouSły  M  II  tTJi;]  tcSc  M  U  8ia«XłłYwy  M. 

107)  om.  V  II  TCEptJUTatoyrec]  7cept;ca{oyT£;  F  |i  xa\  00]  xou  F  U  awsys/^ft^yti]  8vjjv£X^*vTt 
F  ii  £9ixa':£oa  F  1|  EUJipayuic  M  i|  oy^ol^a^t  apc.  m.  rec.  M  H  ly  aa/7){jiavśiv  M  ii    (t^i  M). 
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108)  'AvSpć5v  (JLCY  auvrrdv  7cpovo^a«i  ra  Sucj^sp^  3t«i  &'  supou^Coc  dcTcci- 

109)  Tó  ,8oi]3'SŁv,  łv  olc  sxa<rroc  l^st  XP^^^)  &avo{ac  i<rrlv  i^ć(ppovoc 
xxi  (piXav3p(ó:vou ,  (jtJćXiaT(x  ^e  toI;  iv  (Tupifopal;  ir£pi7i;eaovKn'  {Aeroc  ydcp  twy 
aXXa)v  xai  as((i.vi](jirov  (juvT:QpeTv  eia)3'3C(Ti  t)]v  fiuepye<T(av. 

110)  0'j  (jLSTavo£iv  Xet  t6v  avXpa  tov  aoc6v,  dcXXa  7rpovo£Tv,  ox(^^  jjtij 
Tcpi^ig,  łv  olc  TC^ilptĄ  (t£Tavo':Q<;eŁ. 

111)  Z7]piav  alpoO  (jt.aXXov  ?j  xźpSoc  ato5^)óv  tó  (jlcy  yap  aTTO^  ^e  Xu- 
?5TÓ<iet,  TÓ  Se  StaTraTTÓc. 

112)  05Te  tTnroc  euyeyiję  xp(votTo  av  <ó>  TCoXuTeX^  (jxeuY)v  £x^^> 
dXX'  ó  Tg  <p»J(TeŁ  XajjL7rpóc,  ours  av5]p  oTTOuSaToc  ó  7roXX>]v  ou<T{av  xexT)][Jt.źvoc, 
aXX*  6  TT)v  ^uxi^  yewKlo;. 

113)  RoPepvT^TOu  (xev  ayo^oO  Trpoc  tAc  T(iv  7Cveu(^iTa)v  ejjLpoXac  &aye- 
vś5ai,  avSpóc  Xe  docoO  Tcpóc  toc;  ifffi  tó/tjc. 

1 14)  'AvtI  Powy  ayźX7];  Treipoi  cłXci)v  ayiXac  auX(^6<73at  cou  łv  t^  oix^. 

115)  "licTTfip  Xóxo;  ojjLOtoc  xuvi,  ouTw  xai  x6XaC  xai  wopiffiTOc  ojaoioł 
yiXa)'  Tcpóce^e  toivuv,  (ay)  avTi  xuv(3v  ^uXax(i)v  Xa5jjc  XupL£oI)vac  zx^tyi6\UH(Ą 
Xóxouc. 

116)  OiiTe  l'7nc(i)  x^pW  X*^^^'^  ^^^  7rXouTa)  X^p'^  Xoyi<y[JLOu  XuvaTÓv 
dćaf  aXćl)c  Xp1^*^'^*^- 

117)  TloXuPouXov  elvai  xal  7roXuTpo7cov  xaTa  aXXo^uX(i)v  7coX£jJi(ct)v  x,p^- 
mjJLoy  xal  avayxaTov,  łTrt^uXov  Se  7j3oc  xal  xaxojiLrjxavov  e^ew  xaTa  Twy  wXi]- 
<jfov  ou  cpovt[J!.wv,   óSc  Tivec  otovTat,  aXXa  TC0VT]pOTaTa)v  xal  Siap6X<i)v  fpyov  TJyoO. 

118)  Ol  |itiv  axpaTer;  4v  Tau;  ajSpcDatiatę,  ol  ti  dfcpoyec  iv  taic  dcTu- 
j^ixtc  etó  SucS^epaTceuTOt. 


108)  5i£u?ouaŁxc  M. 

109)  7j)eiav]  XpEiac    MV  i|  f/^^povoc]    oii»cppovoc    (inc.  f.  (JO*^  )V  II  (leTa   inc.  f.  17*  M. 

110)  {x^  acc.  m.  rec.  M. 

111)  <i8  Xu:cł[aeŁ]  Xu7njaei  V,  ^uTOr^as  HF  II  oia  7cavubc  F,  agi  V,  haud  niale. 

112)  om.  V  H  ó  om.  MF  U  (if^t  M). 

113)  om.  V. 

114)  loipw]  TOpoi  F  II  (t^i  M). 

115)  in  mg.  M:  iopaiov  (per  conip.)  ||  outco]  outci^  M^  cf.  ad  n.  H9  li  xal  x(SXaC]  xó- 
XaP  MF  ii  Toivuv]  TOtyscpouy  MF  ||  ivTi  acc.  m.  rec.  M  ||  xi»vrov|  xaXfT)v  F. 

116)  om.  V  II  inc.  f.  312'  F. 

117)  xa":a)  xaT'y  cf.  n.  67  xaT'  aXXtjXMv.  106  xotT'  ayiptTiY.  Adde  aXX'  n.  25.  41. 
44.  54.  59.  as.  88.  94  99.  100.  112  (bw).  126,  8t'  2.  7.  20  (bis).  96.  102  (bis).  108, 
It:  63.  i?'  65.  81.  92.  107,  xay  2,  jieS^'  56  (bis),  (jlet'  4.  62.  58.  83,  jcoip'  25.  32.  70, 
uri  20.  De  S*  -  §s  -  {iTjoe  -  ouo£  (antę  yocalee)  ad  n.  17  egi;  cf.  insuper  n.  64  ^Ą-zi  £?{, 
131  jitJts  av8pi,  -  -i8  ojts  suTU/roy,  112  oute  T^jio;  et  ojte  i>«jp,  116  outb  fjCTai)  {|  aAo^uX(ov  V. 

118)  om.  V  ii  Totę)  Tof;  M. 
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119)  ^ik6zo(fO(;  v£ou  tivóc  sittÓytoc,  Sn  piy*  ^^  '^  TuyeTv,  wv  av  ti; 

120)  'AvXp£(ac  [JLSV  ouSsv  oy£Xo;  [jli]  TcapouoTj;  &xato(JuvT]c*  el  Se  Sucaioc 
Tc^yrec  Yśvoivto,  [JLijSe  avSpeiac  Sei^eyea^ai. 

121)  Ttjftoc  (jLev  xal  ó  (jl-jj^sy  aSŁxć5v,  ó  Xż  ł7CiTpe7rtov  toI;  dcSiKoCkn  [at] 
dSixe?v  7irX£tovo;  Tipi^c  dt^toc  ixeCvou"  ó  id^t  yip  śvóc,  ó  Se  7roXX(ov  ayri^ioc* 
ó  Ss  xal  xoXa^(i)v  etę  SuvajjLiv  touc  aSi/couc,  outo;  rikeioc  av7]p  iv  7r6Xei. 

122)  Ati]jxo(t3źvt];  e^eyey,  w;  7roXXa)ci;  auT(ji  e7r^X3'ev  euĘaa^at  awoXź- 
(i3at  Touc  7rovT]pouc,  l^oPeiTO   Se   ToCfro   Troi^dai,  iva  (jltj  ilpTjiJiOY  ix  nrrfi  eu/iję 

T>JV   wÓXtV    TTOtT^OTJ. 

123)  AipeTcÓTepoy,  (pY)civ  'Avn(i3£vT]c,  to  etę  x6paxac  ijATreieiy  ^  et;  xd- 
Xaxocc'  ol  (itiv  yo^p  'wO  a7ro-JavóvT0c  to  (Jć5|jia,  oi  Se  toO  ^t5vToc  T7)v  ^yJjY 
XupLa£vovTat. 

124)  ntTTaxóc  aSix7]3elc  Cnró  tivo;  xai  £;^cov  g^oo<yfcxv  toO  xok(k(5Xi  auTov 
acT]xev  eiTcwY  8ti  '(suff^ar^  Ti[jt.ct)piac  ioriY  apLeivo)v'  to  (iLev  y^tp  -Jr^puoSou;, 
TÓ  Se  Tjpiipou  <pu<recic  i<m  (rł](jLeiov\ 

125)  Otvoc  xal  ii  T(3v  (japxćSv  ifjŁCÓpijmę  (jwjjia  (jLiv  wi^upoY  7coio0(7i  xai 
pco|iLaXźov,  ^xV  ^®  aff3ev^'  xal  jrpT^ftaTWY  i7ct(jLŹXeta  (jLev  xal  riipy^  au^ei 
7cXo0tov,  «ya)ypO(TuvTf)  Se  xal  (j[.eTpto<ppo(Tuv)(]  (Jtiya  wpó;  ctXo<50cCav  i<p6SŁ0v. 

126)  noXXY)v  i7n[jLiXeiav  ttoiou  Tcepl  toO  jjlt)  Xźy£Łv,  a  jxłj  SeT*  a-TwciSei- 
Tou  yap  i<TTi  to  (/."ij  Sóva<j-Jai  (n(07rav,  aXX'  ixXaXeTv  Ta  [at]  xacXo)c  i-/pvTx. 

127)  Ot  xpdĆTiaTOi  Twy  av3po)7ra)v  Ppa/uXoyti)TaTOf  ol  ouv  aSóXe<j)^oi  et 
7jvi<j5vTO,  wc  avić5(jiv,  oux  4v  i(jLaxpi]y6pouv. 

128)  'Ap£(rTt7nroc  ipcoTuj^eic,  tC  5aujxa(jT6v  i(TTiv  iv  pCco'  av3pawroc*  eiwev 
'i7uetx7];  xal  (jLŹTptoc,  8ti  iv  7roXXoi;  U7ripjfci)v  pw^^^Tjpoic  ou  SiĆTrpaTcroi'. 

129)  Ot;  Ti<7tv  ó  TpÓTTOc  i(TTiv  e5TaxT0c,  TOUTOic  xat  ó  pfoc  <R>VTŹTaXTai. 

130)  Tolc  (jLiv  Sia  Tod  7|Xfou  7ropeiK)(j(ivoic  exeTxt  xaT'  avayxTjv  <yxii, 
Tol!;  Si  Sia  TTfi  Só^Tjc  PaS£Cou(jiv  axoXouJeT  cS6voc, 


119)  Im^fiit  VF  a  m.  pr.    U  [jl^ov  lat\v  MYT  ||  ji^  ^  MF  II  fi^^  MV. 

120)  om.  V  II  (x^  acc.  ro.  rec.  M  U  (x^  8k  M. 

121)  in  mg.  rópotoy  (per  comp.  M)  ||  t{(juoc  acc.  m.  reo.  M  ]i  xal  om.  V  Ił  ^aTp^ntuy 
acc.  m.  rec.  M  ij  a8txouatv  V  ||  {j.^  om.  V  li  7de{ovoc]  7c>iovoa  F  cf.  n.  54  et  69  ;iXe{ovoc  cl. 
n.  3  TŹkiltii^  —  8od  n.  58  nX^ov  legitar  |1  ixe{vou]  IC  lx6tvou  V  |j  xa\  om.  MF. 

122)  in  mg.  notam  cópotoy  (per  comp.)   oflert  M  lt  -rfjy  «(5Xiv]   tJjv   Saurotj   KÓkn  BIV. 

123)  om.  V  II  ^aiv  M  ||  'Ayna^YTjc  acc.  m.  rec.  M. 

124)  in  mg.  M :  ;c£p\  |xaxpo^u(xiac  ij  xoXa(7a(  au7bv]  x(oXuaat  xbv  M  ||  si^^kćyJ  acipicv 
autbv  V  II  a|jLeivwv]  a[jic{v(ij  V  ||  cudecoc  ŹtA  MVF. 

126)  TcspIJ  Tcpb  F  11  fjL^j  acc.  m.  rec.  M  primo  et  qaarto  loco. 

127)  inc.  f.  61'  V  II  avitaot  F. 

128)  i<m  F. 
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131)  Mi]  7rxt^i   (jLayaipxv,  tIj  7rapoi{JŁ(a    ©7J(t{v  iy^  ^^  ^at7]V  jjłt^te  TcatSl 
7cXo0tov  (tT^TS  dvSpl  owai^eÓTci)  Suv3t(TT£iav  tf/ziiń/moyf, 

132)  Ael  Too;  voOv  Sj^orra;  T(3v  apj^óvTc»)v  jjly]  Sta  rac  ap/ac,  aX>.a  Xia 

T(ic  apcTGCc  ^aopLa^e^T^aŁ,  wa   t^;   '^X1^    [iieTaTreooucTjc   Ta)v  auTwy  lY^tt)[jt.ici)v 

133)  Xpłi(n7C7coc  ip<i)T)f]5eC;,  &a  Tt  oO  ?roXiT£U£Tat,  'on*  Źyij  ei  |a£v  7rovT]pa 
7roXtT8'jo(/.ai,  T<3  ©ecj  a7rapź(7)ccx),  ei  Sż  ypTjfyra,  toI;  7coXbaic'. 

134)  "Odot  Touc  a&xoijvTa;   xoXaJ^ou<jiv,    oiiroi   touc    dtX).ouc   a$ixeXż73ai 
x(i>XuoiHnv. 


131)  in  mg.  M :  (jrj{u{(i><JOv  (per  comp.)  ||  Si  om.  Y  ||  (jlyJ  te]  (jl^  oe  F  H  icatSt  om.  F  || 

133)  Sia-a  M  ||  5i:i,  1^]  stpi),  oTit  V  ||  (iwi  M)  ||  ;coX{Taic    fin.  f.  17'  (M).  f.  18'    inc 
a^co^^YpiaTa  ao^Tjy  Trov  iizzoL.  De  V  cf.  ad  n.  134. 

134)  ex  V  adiunsi ;    in  F  post  n.  133   habes   n.   30  et  n.    1  —  20  cf.   ad  u.  29 
sapra  II  xu)Xuoooiv  fin.  f.  61'  (V),  f.  61  *"  inc.  ajco^pd^^jiara  ao^toy  tćóv  iniL 


JAKÓBA  GÓRSKIEGO 

ŻYCIE  I  PISMA 

przez 

Kazimierza   Morawskiego. 

o-^K>-e 


Mając  opisywać  dzieje  tego  męża  i  ocenić  jego  znaczenie,  zaczy- 
namy rzecz  od  twierdzenia,  że  to  jeden  z  uczeńszych  Polaków  szesna- 
stego wieku,  ozdoba  Uniwersytetu  Krakowskiego,  jedna  z  najszlachetniej- 
szych postaci,  jakie  społeczeństwo  polskie  wydało.  Szczegóły  tego  ży- 
cia, w  krótkości  z  różnych  źródeł  zebrane,  nietylko  nam  przedstawia 
wzór  doskonałego  nauczyciela,  ale  nauczycielskie  jego  posłannictwo  po  za 
grób  rozszerza,  bo  zaprawdę  jestto  żywot  pełen  czynów  i  pracowitości, 
która  budowała  współczesnych,  a  późniejszym  za  szlachetna  podnietę 
i  przykład  służyć  może  i  powinna. 


Szczegółów  z  pierwszej  młodości  Jakóba  Górskiego  żadnych  prawie 
nie  posiadamy.  Wiemy,  że  się  urodził  w  Ziemi  Liwskiej ;  data  urodzenia  jest 
nieznana.  Ale  ponieważ  wpisał  się  na  uniwersytet  krakowski  w  r.  1542,  a  na 
onczas  zapisywali  się  chłopcy  do  uniwersytetu,  mając  od  13 — 16  lat,  przy- 
puścić możemy  z  wszelkiem  prawdopodobieństwem,  źe  Q orski  się  uro- 
dził w  drugiej  połowie  trzeciego  dziesiątka  XVI-go  w.,  około  r.  1525. 
O  rodzie  i  rodzicach  dowiadujemy  się  z  Paprockiego  i  rękopiśmiennej 
notatki.     Paprocki   w  Herbach,    mówiąc    o  Górskim,  powiada:  „używał 
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berbu  Szeliga,  dom  to  na  Podlasiu  starodawny  i  znaczny.^  Potwierdze- 
nie tycb  słów  znajdujemy  w  aktacb  kapituły  gnieźnieńskiej.  Kiedy 
w  r.  1577  Górski  zostawał  archidyakonem  gnieźnieńskim,  zeznali  świad- 
kowie pod  przysięga^),  „że  po  mieczu  i  kądzieli  z  szlacheckiego  pocho- 
dził rodu,  z  ojca  Jana  Górskiego,  herbu  Szeliga,  czyli  krzyż  z  miesią- 
cem, z  matki  Anny,  herbu  Prus,  czyli  półtrzecia  krzyża;  po  babce  ze 
strony  ojca,  Katarzynie,  herbu  Chorągiew;  ze  strony  matki,  także  Ka- 
tarzynie, herbu  Ślepowron."  Że  ta  rodzina  była  naó wczas  niezamożna 
i  podupadła^  o  tern  świadczą  późniejsze  Jakóba  koleje,  który  twarda 
praca  chleba  dorabiać  się  musiał.  Braćmi  ojca  byli  zapewne  Adam 
i  Antoni,  wymienieni  razem  z  Janem  w  korcspondencyi  Hozyusza  pod 
r.  1551.^)  Bratem  wreszcie  Jakóba  był  niejakis  Franciszek  „Frac,  maż 
także  godny^,  jak  mówi  Paprocki.  W  roku  1542  wpisał  się  tedy  Jakób 
Górski  w  poczet  uczniów  Uniwersytetu  Krakowskiego.  W  metryce  tegoż 
uniwersytetu,  pod  wspomniana  data  zapisane  jest  w  półroczu  letniem, 
24  kwietnia,  jego  nazwisko:  Jacobua  Oórtki  Joannit  exdtatriotu  Livensi^ 
a  późniejsze  ręce  dodały:  Canonicus  płocensit^  postea  archidiaconus  gne- 
snensia  plocen8taque  ^  8.  R,  Majeatatia  seerelarius,  Eloguentisstmus  vir 
aeripait  multa.  Równocześnie  z  nim  pojawia  się  w  tym  spisie  Wojciech 
Wendrogowskiy  którego  koleje  od  ław  koleżeńskich  splotły  się  ściśle 
z  życiem  naszego  Jakóba ;  koledzy  z  ławy  szkolnej  wykładali  następnie 
razem  na  katedrze  uniwersytetu  Jagiellońskiego  i  popierali  się  wzajem- 
nie. Ponieważ  zaś  studya  na  fakultecie  artystycznym,  albo  raczej  filo- 
zoficznym w  naszem  pojęciu,  trwały  trzy  lub  cztery  lata,  zupełnie  je- 
steśmy uprawnieni,  aby,  rzucając  okiem  naprzód,  obejrzeć  się  za  innymi 
ludźmi,  których  ława  szkolna  do  Górskiego  zbliżyć  natenczas  mogła. 
Otóż  przypomnieć  tu  warto,  że  w  r.  1544  wstąpił  w  poczet  uczniów 
wszechnicy  Jan  Kochanowski,  przyjaciel  Górskiego  w  latach  następnych; 
Marcin  Glicius  z  Pilzna,  długoletni  jego  towarzysz  i  wspólnik  w  pra- 
cach, zmierzających  do  obrony  i  podniebienia  krakowskiej  szkoły;  Syl- 
wester Bogucki,  wzięty  później  lekarz;  w  roku  1545  pojawia  się  na* 
zwisko  Jana  Januszewskiego,  którego  łączyły  następnie  z  Górskim  przy- 
jacielskie i  księgarskie  stosunki ,  a  nawet  uczucie  wdzięczności  ucznia 
dla  nauczyciela.  Ale  ważniejszem  jest  pytanie,  dotyczące  stanu  nauk, 
z  których  młody  uczeń  wydziału  artystycznego  mógł  naówezas  korzy- 
stać. Górski  w  późniejszych  czasach  niepochlebnie  się  o  szkole  krakow- 
skiej   i   swoich   w   niej  studyach  wyrażał.    W  przedmowie   do   dziełka: 


1)  Acta  decretorum  YIII,  15.S. 
•)  HoBii  epiatolae  II,  469. 


248  kAZtMIRRZ    MORAYTSKi. 

De  PertodiSy  wydanego  w  Krakowie,  w  r.  1558,  pisze  z  wielka  otwar- 
tością, skarżąc  się  na  braki  pierwszego  swego  wychowania  i  wykształ- 
cenia. „Młodość  nasze  —  powiada  —  która  nas  do  wymowy  była  po- 
winna zaprawić,  straciliśmy  marnie,  albo  strawiliśmy  na  naukach,  które 
więcej  wzgardy,  niż  ozdoby  przysporzyć  nam  mogły.  Przypadła  ona  na 
czasy,  w  których  najwstrętniejsze  barbarzyństwo  panowało  samowładnie, 
w  których  ladajakie  rozprawy,  przez  ludzi,  czasu  i  rozumu  nadużywa- 
jących, spisane,  z  wielka  młodzieży,  do  lepszych  studyów  uzdolnionej, 
i  rzeczypospolitej  szkoda  wszędzie  rozbrzmiewały.  To  też  wśród  roz- 
praw de  lana  caprina^  jak  to  mówią,  najlepszy  czas,  który  można  było 
na  studya  wymowy  obrócić,  zmarnowaliśmy.  I  później,  jakby  się  nale- 
żałO;  po  części  wskutek  nabytego  doświadczenia,  po  części  wskutek 
rady  nauczycieli,  którzy  pierwsi  z  tych  pleśni  się  wyzwolili,  odwróci- 
liśmy się  od  tych  nauk,  które  rozumu  rozwinąć  nie  mogły,  a  zwróci- 
liśmy się  do  zajęć,  które  wolnego  człowieka  przedewszystkiem  sa  godne." 
Twarda  to,  ale  wymowna  skarga.  Górski  zaczął  swe  studya  uniwersy- 
teckie w  chwili,  kiedy  stara  szkoła,  wśród  przełomu  między  średniemi 
wiekami  a  odrodzeniem,  nie  znajdowała  w  sobie  dosyć  siły  i  odwagi, 
aby  zerwać  z  dotychczasowym  systemem  średniowiecznym,  a  przyjąć 
i  wprowadzić  nowy,  odpowiadający  duchowi  czasu  i  duchowi  nowych 
pokoleń.  Stare  i  utarte  wykłady,  oparte  na  tłomaczeniaeh  łacińskich 
Arystotelesa,  panowały  tu  jeszcze  zbyt  wszechwładnie '),  dla  świata  kla- 
sycznego, który  młodzież  ówczesna  nęcił  i  czarował  wdziękiem  młodo- 
ści, świeżości  i  nowości,  za  mało  zostawało  miejsca.  Zal  Górskiego  ztad 
pochodzi,  a  z  tego  żalu  wypłynęło  stałe  przedsięwzięcie,  aby  w  później- 
szem  życiu  wywalczać  dla  nowych  kierunków  równouprawnienie,  a  na- 
wet przewagę  i  zwycięstwo.  Jeżeli  Górski  wspomina  nauczycieli,  którzy 
zaczęli  iść  za  postępem,  to  tym  niewątpliwie  zawdzięczał  on  w  pierwszym 
rzędzie  zarzewie  zapału  do  nauk  klasycznych,  który  go  później  ożywiał 
i  podniecał.  W  liście  późniejszym  2)  wspomina  on  Zygmunta  Obrębskie- 
go,  jako  swego  nauczyciela.  O  tym  Obrębskim  niewiele  mamy  wiado- 
mości. W  r.  1536  zostawszy  bakałarzem,  zaczyna  on  w  r.  1541  w  uni- 
wersytecie krakowskim  nauczycielski  zawód  i  wykłada  aż  do  r.  1556^). 
Prelekcye  jego  obracają  się  przeważnie  w  dziedzinie  filozofii  arystotele- 
sowskiej,  przez  średnie  wieki  przekazanej,  zbaczają  jednak  niekiedy  na 


')  Por.  Wisłocki:  o  wydAwnictwie  lAber  diligerUiarum  krak.  fakultetu   filosoOcs* 
nego,  Krak.,  1886,  7. 

*)  Arch.  bisk.  Frauenbnrgskie  D.  10  f.  146. 

')  Por.  Liber  diligeniiarum  fckCuU<Ui$  artiiticaej  Kraków,  1886. 
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pole  t.  z.  huinaniorów.  W  samym  roku  wpisu  Górskiego  rozbierał  on 
z  uczniami  komedye  Terencjusza.  Wspomnienie  tego  profesora  zawdzię- 
czamy przypadkowej  wzmiance  listowej;  nie  był  on  z  pewnością  naj- 
świetniejszym wśród  czynnych  w  czasach  Górskiego  nauczycieli.  Od 
r.  1539  rozwijał  przecież  doniosła  w  Krakowie  działalność  Szymon  Ma- 
ricius  z  Pilzna,  który  z  zamiłowaniem  uprawia  studya  klasyczne,  co 
chwila  w  swych  wykładach  do  Cycerona  powraca,  objaśnia  jego  mowy 
i  pisma  retoryczne.  Przecież  od  niego  datował  Hiszpan  Piotr  Royzius 
zwrot  umysłów  polskich  do  studyów  humanistycznych. 

Quo  doctore  bonas  artes  tua,  Sarmata,  pubes 
Coepit  et  ingenuas  modo  discere  disciplinas 

{Chiliastiehan). 

On  pierwszy  w  wymowny  sposób  dziełem  swojem  „o  Szkołach" 
zwrócił  uwagę  na  braki  i  niedostatki  ówczesnego  stanu  szkolnictwa. 
Watpic  też  nie  mo^.na,  iż  Górski  dużo  mu  zawdzięczał,  że  wpływy  tego 
nauczyciela  zaważyły  stanowczo  na  dalszym  kierunku  jego  działalności. 
„Fakultet  artystyczny,  czyli  filozoficzny  nie  stał  bynajmniej  w  uniwer- 
sytecie krakowskim  na  równi  z  trzema  innymi  wydziałami,  teologicznym, 
jurydycznym  i  medycznym.  Wprawdzie  samodzielny  dla  siebie  nie  ule- 
gał on  w  niczem  ich  juryzdykcyi  lub  wyższości,  ale  stał  o  tyle  od  nich 
niżej,  że  był  przedsionkiem  niejako,  czyli  furtka,  która  młodzież  szkolna, 
pragnąc  z  czasem  słuchać  właściwych  wykładów  uniwersyteckich  na 
jednym  z  owych  trzech  innych  fakultetów,  przebywać  musiała  i  gdzie 
właśnie  potrzebnego  przygotowania  do  tych  'innych  wykładów  nabywała. 
Ten  dopiero,  kto  najmniej  po  czteroletnim,  a  wyjątkowo  tylko  już  po 
trzyletnim  na  wydziale  artystycznym  pobycie,  osiągnął  był  naprzód  sto- 
pień bakałarza  nauk  wyzwolonych,  czyli  filozofii,  a  następnie  magistra 
filozofii,  co  mniej  więcej  dzisiejszemu  w  gimnazyach  egzaminowi  dojrza- 
łości, czyli  maturze  się  równało,  mógł  jako  zwyczajny  słuchacz  zapisy- 
wać się  na  wykłady  teologiczne,  jurydyczne  lub  medyczne."  ^)  Kiedyż 
tedy  Górski  skończył  te  wstępne  studya?  cóż  potem  rozpoczął?  Sa  to 
pytania,  na  które  stanowczej  odpowiedzi  dać  niepodobna.  To  pewna,  że 
został  bakałarzem,  a  następnie  magistrem,  bo.  tych  tytułów  następnie 
używa,  ale  w  którym  to  roku  nastąpiło,  określić  nie  można  z  braku 
odpowiednich  źródeł.  Kolega  jego  Wojciech  Wendrogowski,  osiągnąwszy 
stopień  magistra,  występuje  od  r.  1547,  jako  nauczyciel  w  Krakowskim 


^)  Por.  Wistocki  1.  c. 

Rospnwy  Wydi.  tUolog.  T.  XVn.  '^'^ 
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Uniwersytecie.  Górski  zapewne  w  egzaminach  nie  dał  się  prsess  niego 
wyprzedzić,  ale  nie  odrazu  wstąpił  w  szeregi  uczących  JagteiloAskiej 
wszechnicy.  Wykłady  jego  pojawiają  się  w  Liber  dHigentiarum  fakul- 
tetu artystycznego  w  roku  1554.  Czemźe  więc  wypełnił  ten  pracownik 
niezmordowany  szereg  lat  po  otrzymaniu  stopnia  magistra?  Opóźnienia 
takie  w  zawodzie  nauczycielskim  zdarzały  się  wtedy  dosyć  często,  a  mogły 
mieć  rozmaite  powody.  Jedni,  otrzymawszy  stopień  magistra  filozofii, 
zapisywali  się  jako  zwykli  słuchacze  na  jeden  z  trzech  włateiwych  uni- 
wersytetu fakultetów,  do  czego  właśnie  uzyskany  dyplom  nieodzownym 
był  warunkien;  inni  przyjmowali  stanowiska  pedagogów  u  moźniejszej 
szlachty,  lub  u  mieszczan  krakowskich;  inni  znów,  jeżeli  ukończyli  24 
rok  życia,  obierali  stan  duchowny,  a  uniwersytet  mógł  ich  natenczas 
zaopatrzyć  jakiem  probostwem  w  swych  dobrach,  altarya,  lub  nawet 
mniejsza  kanonia.  Wreszcie  uniwersytet  przychodził  młodszym  magi- 
strom przez  to  w  pomoc,  że  posady  rektorów  i  nauczycieli  przy  para- 
fialnych szkołach  miejscowych  im  powierzał.  ^)  Jakaż  więc  droga  poszedł 
Górski?  że  był  później  księdzem,  to  wiemy;  ale  na  pytanie,  kiedy  przy- 
wdział suknię,  czy  to  odrazu  po  pierwszych  studyach  nastąpiło,  stanow- 
czej odpowiedzi  dać  nie  możemy.  Nie  pomylimy  się  zapewne,  przypuszcza- 
jąc, że  Górski  w  tych  pierwszych  latach  po  ukończeniu  studyów  na  artystycz  - 
nym  wydziale,  albo  prywatnem  nauczycielstwem  się  parał,  albo  też  objął 
stanowisko  nauczyciela  w  jednej  ze  szkół  miejskich  krakowskich,  które  pod 
względem  zakresu  przedmiotów  wykładom  na  fakultecie  artystycznym 
niewiele  ustępowały.  Potwierdzenie  niejakie  tego  domysłu  znajdujemy 
w  prefacyi  do  dziełka:  De  periodie^  gdzie  Górski  o  sobie  powiada:  że 
w  czasie,  gdy  jeszcze  jemu  samemu  jak  najusilniej  należało  się  uczyć, 
zmuszonym  został  przez  nauczanie  drugich  o  potrzeby  życia  się  starać, 
że  cały  ten  czas  dla  studyów  stosowny  obrócić  musiał  na  wyjaśnianie 
początkowych  nauk  młodzieży  (rudimentis  puerilihus  expltcand%s  aique 
clamoribtis  schoUtatids  obiecimusj.  Ze  bawił  Górski  wtedy  w  Krakowie, 
na  to  mamy  świadectwo  z  r.  1551.  Według  Acla  Rectoralia  (p.  284), 
magister  Górski  został  wtedy  przez  sad  rektorski  skazany  za  obelgę, 
rzucona  na  Pawła  z  Mogilnicy,  ucznia,  mieszkającego  w  bursie  filozofów. 
Wobec  uczniów  i  seniora  bursy  miał  on  obrażonego  przeprosić. 


^)  Por.  Wisłocki:  „Z  przeszłości  uniwersytetu  krakowskiego. '^  Przegląd  powssecbnj 
r.  1888,  m,  34  i  nast. 
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II. 

Po  dwunastu  dopiero  latach  od  wstąpienia  na  uniwersytet,  t.  j. 
w  roku  ISS^j  pojawia  się  Jakób  Górski  wśród  nauczycieli  wszechnicy 
Jagiellońskiej.  Występuje  po  raz  pierwszy  w  charakterze  extraneu8 
z  wykładem  retorycznym:  „O  doskonałym  mówcy*'  w  zimie  z  r.  1554/5. 
Zaczyna  się  wtedy  pieiM^szy  okres  jego  uniwersyteckiej  działalności, 
trwający  do  roku  1563,  obfity  w  prace  różnorodnego  rodzaju*  Uniwer- 
sytet znajduje  się  w  tych  latach  niewątpliwie  na  drodze  pewnego  po- 
stępu. Obok  Górskiego,  nadzwyczaj  czynnego,  nauczają  tu  koledzy  jego : 
Wojciech  Wendrogowski ;  królewski  później  lekarz,  Sylwester  Rogucki, 
w  r.  1561  pojawia  się  na  katedrze  płodny  poeta  Grzegorz  z  Samborza, 
w  r.  1563  występuje  jako  extraneuB  Stanisław  Grzebski  z  wykładem 
o  Demostenesie,  ów  Grzebski,  którego  Kochanowski  za  jego  biegłość 
w  językach  starożytnych  sławił,  a  który  krom  tego  w  zakresie  mate- 
matyki dzielnie  uprawiał  naukę.  Prócz  tego  przypada  na  te  cz&sy  dzia- 
łalność Benedykta  Herbesta,  który  pokrewne  obok  Górskiego  wykłada 
przedmioty  i  wkrótce  ze  swym  kolega  namiętne  miał  rozpocząć  zaptisy 
Było  więc  niewątpliwie  w  uniwersytecie  dosyó  ruchii,  a  tny  przecie 
tylko  o  wydziale  artystycznym  mówimy  i  wskutek  niedostiitku  innych 
źródeł  jedynie  w  tym  kierunku  lepiej  jesteśmy  poinformowani*  A  jednak 
były  to  czasy,  w  których  niechęć  do  uniwersytetu  się  Wzmagała  i  li- 
cznemi  objawiała  skargami.  Wychodziła  ona  mianowicie  z  kół  heretyc- 
kich, piorunujących  na  katohcki  starej  instytucyi  charakter,  z  kół  szla- 
checkich, które  we  wszechnicy  Jagiellońskiej  plebejuszoWski  upatrywały 
zakład.  Niechęć  ta  skłaniała  do  wysyłania  młodzieży  źb.  grahicę,  do  po- 
miatania własna  szkoła,  która  wskutek  zaniedbania  ze  strony  rządu 
i  narodu  i  złego  materyalnego  uposażenia,  nie  miała  warunków  stanow- 
czego postępu  i  normalnego  rozwoju.  Profesorowie  po  za  murami  uni- 
wersytetu szukać  musieli  zajęć  i  środków  dla  utrzymania  życia  i  zasta- 
wiali się  swem  ubóstwem  przed  zaczepkami  niechętnych.  Wytworzyło 
się  więc  błędne  koło,  z  którego  wyjścia  łatwego  nie  było.^)  Sarkano 
na  zastój  krakowskiej  szkoły,  brak  dyscypliny  u  scholarów,  na  jej  du- 
cha ściśle  katohckiego.  Na  sejmie  piotrkowskim  w  r.  1563  szlachta 
przez  usta  Ossolińskiego  wypowiedziała  krwawe  słoWa,  jakoby  szkoła 
krakowska  „w  taka  się  jaskinię  łotrowska  obróciła,  że  ludzie  stateczni 
chronią  się  synów  swych  dawać."  ^)  Odpowiadał  na  skargi  Kochanowski 


*)  Por.  Morawski,  Andrzej  Nidecki,  114. 
^)  Źr^dłopisma  do  dziejów  Unii,  II,  121. 
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W  swym  Satyrze,  wyrzucając  społeczeństwu  niedbałosó  o  własna  szkołę, 
twierdząc  naiwnie,  że  od  profesorów  źle  wyposażonych  więcej  żądać 
nie  można: 

Na  dziesięć  grzywien  jednak  dosyć  wymyślają. 

„Wymyślał"  przedewszystkiem  Górski,  którego  skrzętność,  zabie- 
gliwość  i  pracę  w  tym  okresie  podziwiać  nam  wypadnie.  Walczył  on 
z  niechęcią,  walczył  z  trudnościami  materyalnemi,  które  go  zmnezały 
do  nauczania  prywatnego  po  za  uniwersytetem,  a  jednak  z  szlachetnych 
pobudek  nie  ustawał  w  pracy  i  szlachetnym  znoju.  In  nostro  hoc  regno 
Poloniae^  powiada  w  swej  Dy  alek  tyce  ^)  —  quafnvi8  nulła  praemia^  nuU^ 
honores  bonarum  artium  studtosis  propositi  auntj  tamen  videmu8  pluri- 
moSy  neglectis  ettam  muUia  commodis,  konestatfa  soliua  causa,  ea  colere. 
Posuwanie  się  na  wyższe  stopnie  odbyw^ało  się  w  fakultecie  artysty- 
cznym dosyć  szybko,  wskutek  czego  uczący  tu  magistrzy  łatwo  docho- 
dzili do  jakiegokolwiek,  choć  bardzo  skromnego  utrzymania.  Górski  za- 
czyna w  drugiej  połowie  r.  1554,  jako  docent  bezpłatny,  czyli  extra- 
neus ,  po  roku  staje  się  już  płatnym  kolegiatem  mniejszego  kolegium, 
w  r.  1560  przechodzi  do  kolegium  większego.  W  tymże  samym  roku 
występuje  już  jako  praepositus,  czyli  przełożony  kolegium  większego  na 
kwicie  własnoręcznym,  zachowanym  w  bibliotece  Jagiellońskiej  ^) ;  w  zi- 
mowem  półroczu  1560/61  zostaje  obrany  dziekanem  wydziału  arty- 
stów. Niezmierna  pracowitość  i  czynność  jednała  mu  zapewne  wpływy 
i  powagę  u  kolegów.  Wykłady  jego  dotyczą  różnorodnych  przed- 
miotów. Przedewszystkiem  więc  znajdujemy  w  ich  szeregu  rozmaite 
działy  filozofii  arystotelesowskiej ;  niemal  corocznie  objaśnia  Górski  to 
logikę,  to  topikę  Arystotelesa,  to  znów  metafizykę,  fizykę  lub  etykę; 
w  r.  1562  wykłada  o  Polityce  Stagiryty,  w  r.  1563  zapowiada  wykład 
de  anima.  Obok  tego  ida  równorzędnie  w^ykłady  cycerońskie,  objaśnia- 
nie mów  i  pism  retorycznych  rzymskiego  oratora.  Że  one  wielkiem  cie- 
szyć się  musiały  powodzeniem,  tego  dowodzi  okoliczność,  że  studenci 
prosili  swego  mistrza  o  ich  powtarzanie.  W  r.  1561  czyta  Górski  we- 
dług zapiski  w  Liber  diligentiarum :  ^^in  gratiam  studiosorum:  De  ora- 
torelibrum^^^^)  w  roku  1563  z  podobnym  spotykamy  się  objawem.  Objaś- 
nia  on    wtedy    Cycerona   mowę  milońska:    in   gratiam  studtosis.     Nowy 


1)  1563,  na  str.  44. 

«)  Rękopisów  N.  3068. 

*)  Por.  Korzeniowski:   Opera  Orichomi  Btr.  517. 
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więc  profesor  wcześnie  sobie  zdobył  poważanie  i  życzUwoaó  wśród 
uczniów,  a  wykłady  jego  z  zakresu  retoryki,  która  była  teraz  ulubio- 
nym przedmiotem  jego  zajęć,  szczególnem  cieszyły  się  powodzeniem. 
Pracując  tak  w  swoim  zawodzie,  Górski  zawiązał  przyjazne  stosunki  ze 
znakomitymi  ludźmi  współczesnymi.  Obfitem  w  następstwa  było  przede- 
wszystkiem  zetknięcie  się  bliższe  ze  Stanisławem  Orzechowskim.  Potężny 
ten,  ale  niespokojny  umysł  znajdował  się  w  tych  czasach  w  stanie 
zwrotu  do  katolicyzmu  i  Rzymu,  a  jedynie  małżeństwo  stawało  na  prze- 
szkodzie zupełnej  zgodzie  ze  stolica  apostolska  i  samym  sobą.  Koło 
roku  1660  był  on  bardzo  czynnym  w  walce  z  innowiercami,  przeciw 
którym  z  pod  jego  namiętnego  pióra  wytryskały  teraz  coraz  nowe 
gromy.  Wśród  walki  tej  zbliżył  się  do  niego  Górski  ze  słowami  zachęty, 
podziwem  i  poparciem  czynnem.  Księgi  przez  Orzechowskiego  pisane 
Górski  puszczał  w  świat,  zajmował  się  ich  drukiem,  opatiywał  stosów - 
wnemi  przedmowami.  Dobrze  ten  stosunek  maluje  list  jego  do  Orze- 
chowskiego, z  kwietnia  r.  1561  ').  Ukazały  się  w  tymże  samym  roku 
listy  Stan.  Orzechowskiego  w  przedmiotach  teologicznych  przeciw  Stan- 
karowi  i  Krowickiemu  pisane,  których  wydaniem  z  własnej  pobudki 
i  inicyatywy  zajął  się  Górski,  jak  o  tem  w  liście,  dodanym  na  czele, 
wspomina.  Niedługo  potem  w  r.  1562  wyszło  dziełko  Orzechowskiego 
„JPWctł**,  8iv^  de  maiestate  sedts  apoałolicae,^^  zwrócone  przeciw  Modrzew- 
skiemu, gdzie  na  czele  znajdujemy  list  dedykacyjny  Górskiego  do  bi- 
skupa kujawskiego,  Mikołaja  Wolskiego,  pełen  zapału  i  miłości  dla  wo- 
jowniczego autora.  Przedmowa  ta  jest  namiętnie  polemiczna,  a  ostrze 
jej  zwrócone  przeciw  dziełku  Modrzewskiego,  które  pojawiło  się  w  roku 
1561  w  Pińczowie  p.  t. :  ^jNarratto  8tmplex  rei  novae,..  et  expostulatw 
cum  Stan,  Orichomo  BoxolanOy'^  gdzie  Modrzewski  spory  swe  z  Orze- 
chowskim obszernie  przedstawił.  Opatrzył  je  przedmowa  jakiś  przyjaciel 
Górskiego,  wzywający  przeciw  Orzechowskiemu  opieki  Uchańskiego  dla 
Frycza  i  ganiacy  Górskiego  za  to,  że  w  swera  zaślepieniu  dla  Orze- 
chowskiego posuwa  się  zbyt  daleko.  Oburzyło  to  Górskiego  tak,  że 
w  sposób  namiętny  odeprzeć  te  zarzuty  postanowił.  Pełno  tu  wyrazów 
podziwu  i  miłości  dla  Orzechowskiego,  a  to  wszystko  splecione  z  obrona 
Uchańskiego,  który  właśnie  wtedy  na  arcybiskupstwo  gnieźnieńskie  po- 
stąpił i  do  próśb  i  pochlebstw  kacerzy  według  Górskiego  ucha  nie  na- 
kłoni. W  końcu  sławi  wydawca  jego  następcę  na  stolicy  kujawskiej, 
Mikołaja  Wolskiego,  jako  obrońcę  religii  i  mecenasa.  Szarpano  więc 
Górskiego  za  to,  że  Orzechowskiego  popierał,  a  jednak,   kiedy  dziekan 


*)  Korzeniowski,  Opera  Orichovii  str.  516. 
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poznański,  Andrzej  Przecławski  przesłał  mu  nowy  OrKechowski^go  r^ 
kopism,  on  znowu  zajął  się  jego  drukiem  i  wstępem  necss  opatrzywszy, 
puścił  dzieło  wśród  ludzi  p.  t.  „OAtma^a,  Hve  de  Stancari  funeśta  te- 
gno  Połontaś  secta^  Crac.^  1662}^  To  teź  Orzechowski  saczerze  mu  był 
wdzięczny  za  te  usługi  i  przyjacielskie  poparcie.  Pisząc  w  r.  1663  do 
Kromera,  nadmieniał,  że  nieba  mu  zesłały  Górskiego,  jako  „najwierniej- 
szego Achatesa^  przeciw  kacerzom.  Prefacye  do  Fricius'a  i  Chimery  do- 
wodzą według  Orzechowskiego  jego  siły  i  dzielności  w  walce,  co  tym 
bardziej  podziw  budzić  powinno,  że  autor,  Włoch  nie  zaznawszy,  własna 
praca  tak  się  wykształcił  i  rozwinął.^)  W  r.  1663  uchodził  już  więc 
Górski  za  szermierza  w  katolickiej  sprawie^  Orzechowski  jednak  prze- 
ważnie gdzieindziej,  niż  w  Krakowie,  przebywał.  Warto  więc  się  obej- 
rzeć za  znajomymi  Górskiego,  z  którymi  częstsze,  prawie  codzienne  mogły 
go  łączyć  naówozas  stosunki.  W  pierwszym  rzędzie  przedstawia  się 
tu  naszym  oczom  kanonik  krakowski  i  sekretarz  królewski  Piotr 
Myszkowski,  który  już  wtedy  dla  wielu  ludzi  prawdziwym  był  opieku- 
nem i  mecenasem,  a  w  pierwszem  zaraz  dziełku  naukowem  Górskiego 
z  tem  mianem  występuje.  Sam  głęboko  wykształcony,  chętnie  on  młode 
siły  naukowe  około  siebie  kupił,  popierał  w  studyach  i  pracy.  Obok 
niego  jaśnieje  postać  Filipa  Padniewskiego,  dziekana  krakowskiego  i  pod- 
kanclerzego, który  w  r.  1660  zasiadł  na  stolicy  biskupiej  w  Krakowie. 
Górski  niejednokrotnie  wyznaje,  że  rozmowy  między  Myszkowskim 
a  Padniewskim  podniecały  go  i  rozgrzewały  w  pracy;  wspomina,  że  te 
„gry  rozmowne**  często  o  Cycerona  i  kwestye  retoryczne  potrącały*). 
A  że  około  tych  ludzi  kupił  się  naówczas  kwiat  umysłów  kraju,  po- 
świadcza sam  Górski,  uchylając  nam  w  innem  dziełku^)  niejako  za- 
słonę z  komnat  krakowskiego  biskupa.  „Sa  przy  tobie  —  mówi  autor  — 
ludzie  uczeni  i  bardzo  wymowni,  Andrzej  Krajewski,  kanclerz  biskupi 
i  Andrzej  Patricius,  którego  rozum  i  naukę  i  znajomość  tak  wielka 
pomników  starożytności,  jakiej  by  po  Polaku  nigdy  się  nie  spodziewała, 
Italia  podziwia  i  publicznie  w  księgach  uznaje ;  jest  także  Paweł  Stem- 
powski,  młodzieniec  we  wszystkich  naukach  biegły,  mianowicie  zaś  do 
pisania  i  wymowy  szczególnie  uzdolniony...  Prócz  tego  Jan  Kochanow- 
ski, który  niegdyś  dużo  wszelkich  nauk  zakosztował,  a  teraz  słodszej 
oddał  się  muzie".  Wśród  wielu  innych,  uczestnikiem  tego  wybranego 
koła  był  wreszcie  sam  autor:  Jakób  Górski.   Ze  znakomitym  filologiem 


')  Por.  Oiichovii  opera  ed.  Korzeniowski,  str.  543. 

')  Por.  mianowicie  przedmowę  do  dziełka:  De  ffenerihus  dieendi,  1559, 

')  DiaptUationis  de  periodia...  refuiaiio. 
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Andrzejem  Nideokim  łączyła  go  ścisła  saiyłosć;  rozprawiali  oni  z  sobą 
uczenie  o  Cyceronie  i  udzielali  sobie  nawzajem  wiadomości  ^).  Do  uczuć 
wreszcie  wdzięczności  poczuwał  się  Qórski,  jak  powyżej  nadmieniliśmy, 
względem  Mikołaja  Wolskiego,  biskupa  chełmskiego,  który  potem  po- 
stąpił na  biskupstwo  kujawskie.  Aby  mu  tych  uczuć  dobitny  złożyć 
dowód,  Górski  postanowił  dwie  mowy,  jedne  kardynała  Sadoleta,  druga 
Samuela  Maciejowskiego  wydać  i  Wolskiemu  poświęcić,  ponieważ  obie 
miały  związek  z  zadaniami  i  przeznaczeniem  biskupiego  stanowiska. 
Książeczka  ta,  opatrzona  wstępem  Górskiego  i  wierszykami  Wędrogow- 
skiego,  wyszła  w  Krakowie,  n  Łazarza,  1561 ,  p.  t.  yyMeganiimmae  ara- 
tionćg  duaą^  att^ra  Jaeobi  Sadoleti  De  emendandia  v%cii$  ouriae  Boma- 
naSj  dUera  Barn.  Jdtucieomi  qua  exceptus  Petrus  Oamratus^  cum  veniret 
in  episcopatum  Oracown^em*^  Później,  jak  zobaczymy,  niejeden  raz 
Górski  nowemi  wydaniami  dawniejszych  rzeczy  na  współczesnych  dzia- 
łać usiłował. 

Opiekunom  swoim  i  dobrodziejom  nie  omieszkał  on  wogóle  ofia- 
rami swej  pracy  się  wywdzięczać.  Paprocki  w  swoich  Herbach  ^),  mówiąc 
o  Górskim,  nadmienia,  że  tenże  spisał  ^^ wiele  ksiąg  potrzebnych  żakom". 
Jakież  tedy  pisma  miał  tu  autor  na  myśli  ?  Niewątpliwie,  ten  cały  sze- 
reg prac,  dotyczących  przedewszystkiem  retoryki,  które  Górski  od  wstą- 
pienia swego  na  uniwersytet  krakowski  ogłaszać  zaczął,  a  które  wypły- 
wały z  roateryałów,  zebranych  do  wykładów  publicznych.  Sa  to  podręcz- 
niki, nie  mające  ani  wartości,  ani  pretensyi  dzieł  samodzielnych,  ale 
zasługują  w  każdym  razie  na  miano  bardzo  sumiennych  i  pracowitych 
kompiiacyi,  zdradzają  nam  w  autorze  człowieka,  który  z  wielka  skrzęt- 
nościa  ruch  naukowy  na  zachodzie  śledził  i  z  wielk§  zabiegliwościa  go 
opanowywał.  Czytanie  ich  przyjenmości  nie  sprawia,  bo  cała  ta  forma- 
listy ka  retoryczna  w  końcu  nuży  i  wydaje  się  trochę  jałow§ ;  ale  książki 
takie  jednak  sa  potrzebne,  a  były  tym  potrzebniejsze  w  czasie,  kiedy 
z  wskrzeszone  mi  formami  i  pięknościami  klasycznych  języków  trzeba 
było  oswajać  nowe  pokolenia  i  były  bardzo  na  czasie  wśród  ludzi, 
którzy  tymi  wdziękami  i  dźwiękami  się  upajali.  GhSrski,  obrabiając  z  ko- 
lei różne  działy  retoryki  w  pojedynczych  dziełach,  na  wzór  Cycerona 
przedstawił  nam  prawie  zupełny  system  tej  nauki.  Czerpie  on  tu  z  auto- 
rów starożytnych  i  nowszych  teoretyków,  a  jest  w  tym  zakresie  bardzo 
oczytany.  Zna  doskonale  dzieła  Jana  Sturma,  sławnego  filologa  stras- 
borskiego  i  posługuje  się  obficie  jego  traktatami  retorycznymi ;  korzysta 
z  dzieł   Jakóba    Strebaeus'a,   który  na  tem  samem  polu  działał  w  Pa- 
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ryżu.  Antoni  Majoragius,  profesor  wymowy  w  Medyolanie,  jest  dla 
niego  wielka  powaga.  Wszystko  to  sa  ludzie  nieco  starsi  od  Górskiego 
i  stan  nauki  w  najnowszym  jej  rozwoju  przedstawiający.  Prócz  tego 
opierał  się  chętnie  Górski  na  dziełach  Włocha  Rapicius'a,  Francuza 
Joachima  Perion ,  Jodokusa  Willich,  który  uczył  w  Frankfurcie.  Ze  zdań 
•starożytnych  autorów  i  twierdzeń  nowszych  pisarzy  postanowił  tedy 
Góreki  stworzyd  dla  pożytku  młodzieży  szereg  podręcznych  traktatów, 
które  miały  jej  ułatwić  studya,  a  zarazem  budzić  wśród  narodu  miłość 
dla  humanistycznych  nauk  i  zajęć.  W  r.  1558  wyszło  w  Krakowie 
u  Siebeneichera  pierwsze  dziełko:  De  Periodia  atque  numeris  oratariia 
w  dwu  księgach.  W  prefacyi  zwraca  się  autor  do  Myszkowskiego, 
jako  do  swego  mecenasa.  W  przedmowie  tej  bardzo  ciekawej,  a  da- 
towanej 1  lipca  1558  r.,  skarży  się  między  innemi  autor  na  nadmiar 
roboty,  który  go  przygniata;  w  drugiej  prefacyi  do  młodzieży  żali  się 
na  to,  że  jego  zabiegi  natrafiają  tak  często  na  zazdrość  i  zawiść.  Trak- 
tat sam  nie  zawiera  nic  oryginalnego.  Sa  tu  wyłożone  znane  teorye 
retoryczne  o  kształtowaniu  peryodów  i  rytmie,  a  jedyna  zasługa  Gór- 
skiego, że  je  do  pojęć  czytelników  polskich  zastosował,  że  trudności 
Sturma  usunąć  usiłował.  W  tej  samej  drukarni  wyszło  w  r.  1559  na- 
stępne dziełko,  z  tej  samej  dziedziny,  p.  t.  Degeneribus  dicendi.  Przed- 
mowa, datowana  z  kwietnia,  poświęca  nowy  utwór  Padniewskiemu,  który 
w  tym  roku  podkanclerstwo  objął  koronne.  Jestto  stylistyka,  a  miano- 
wicie nauka  o  trzech  stylach :  podniosłym,  prostym  i  pośrednim,  stosow- 
nie Padniewskiemu  dedykowana,  który  z  wymowy  swej  słynął.  Wśród 
poetyckich  utworów,  które  zachwalają  niniejsze  dziełko,  znajdujemy 
wiersTse  Piotra  Royzyusza,  Stan.  Warszewickiego,  Marcina  z  Pilzna, 
Andrzeja  Trzycielskiego  i  Benedykta  Uerbesta.  Traktat  cały,  spisany 
łacina  dosyć  płynna  ,  nie  jest  znów  oryginalnym,  ale  wskutek  mniej 
oschłego  przedmiotu  z  większem  się  czyta  zajęciem.  Rok  1559  był  nie- 
szczęsnym rokiem  dla  Krakowa.  W  lecie  bowiem  wybuchła  zaraza, 
która  wkrótce  takie  przybrała  rozmiary,  iż  szkoły  pozamykano^  a  wielka 
liczba  mieszkańców  w  okolicach  miasta  schronienia  szukać  postanowiła. 
Ślad  tego  zdarzenia  znajdujemy  na  kartach:  Liber  diligentiarum.  Czytamy 
tam,  że  wykłady  letnie,  na  rozkaz  rektora,  trwały  tylko  do  św.  W^ita: 
„dla  zarazy,  która  tu  i  owdzie  między  pospólstwem  się  pojawiając,  do- 
stała się  do  uczniów  Bursy  ubogich,  czem  inni  wystraszeni,  spiesznie 
się  oddalili."  Echa  tego  wypadku  odbiły  się  w  kilku  utworach  ówczes- 
nej literatury.  Piotr  Myszkowski  wraz  z  Andrzejem  Nideckim  schro- 
nili się  do  Bierzanowa,  gdzie  Nidecki  przygotował  pierwsze  wydanie 
swej  pracy  nad  Cycerońskiemi  fragmentami.  Jakób  Górski  udał  się 
tymczasem  do  Tyńca,  do  tamtejszego  klasztoru  Benedyktynów.    Oddaje 
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on  się  tam  pracy  naukowej,  używa  wczasu  do  napisania  dzieła  o  figu- 
rach językowych,  które  pojawia  się  w  r.  1560  u  Siebeneychera  p.  t. 
De  figuris  tum  grammałtcia^  tum  rhetortcis  libri  guingue,  W  przedmowie 
wystosowanej  do  ówczesnego  opata  tynieckiego,  Jana  Łowczowskiego 
powiada,  źe  przyjemności  i  wdzięki  samegoż  miejsca  ku  tym  studyom 
nad  ozdobnoscia  wymowy  go  skłoniły.  Opowiada,  jak  doznał  tu  najgo- 
scinniejszego  przyjęcia,  połączonego  z  korzyściami  bogatej  biblioteki, 
w  której  go  uprzejmy  opat  łaskawie  umieścił.  Bo  też  wiemy  zkadinad  ^), 
że  łiowczowski  opiekował  się  naukami,  „szkołę  na  Tyńcu  chowając 
i  wiele  ubogiej  szlachty  około  siebie  żywiąc.^  W  przedmowie  rozwija 
Górski  obszernie  myśl,  że  i  rozum  bez  wymowy  i  wymowa  bez  ro- 
zumu na  wiele  się  nie  przydadzą;  nadmienia  następnie,  źe  nie  zamyślał 
wydać  rzeczy  o  figurach  retorycznych,  ponieważ  przedmiot  ten  tyle 
razy  już  przez  innych  był  opracowanym;  przepatrzy  wszy  jednak  innych 
książki,  doszedł  do  przeświadczenia,  „że  nie  próżna  byłaby  praca  i  nie 
bez  korzyści  dla  uczniów,  gdyby  i  ten  dział  retoryki  na  swój  sposób 
i  ta  metoda,  której  we  wykładach  trzymać  się  zwykł,  w  książce  opra- 
cował." W  drugiej  przedmowie  do  czytelnika,  podnosił  słusznie  Górski, 
że  ta  książka  dopełnił  niejako  systemu  retoryki  i  zwracał  się  do  uczniów, 
którzy  za  te  prace  w  ich  służbie  podjęte  wdzięcznie  go  wspominać  po- 
winni. Rzecz  cała  znów  opatrzona  pełnymi  uwielbienia  wierszami  przy- 
jaciół, wśród  których  błyszczy  raz  jeszcze  nazwisko  Benedykta  Her- 
besta.  Raz  ostatni,  bo  niebawem  ludzi  tych,  na  podobnych  znajdują- 
cych się  stanowiskach,  namiętne  rozdzieliło  przeciwieństwo.  —  Benedykt 
Herbest  jest  skończonym  typem  humanisty  ruchliwego;  ciągle  on  pra- 
wie na  wędrówkach,  nigdzie  prawie  nie  zagrzewa  miejsca,  a  powtarza- 
jące się  przenoszenia  dają  mu  pochop  i  sposobność  do  wygłaszania  nie- 
zliczonych mów  pożegnalnych  i  powitalnych,  w  których  przesada  huma- 
nisty i  miodojJynna  swada  łacińska  walczą  z  sobą  o  lepsze.  Nauczy- 
cielska karyerę  zaczął  od  tego,  że  po  różnych  mniejszych  szkołach  za- 
prawiał młodzież  do  klasycznych  języków.  Dzierżył  on  między  innymi 
przez  trzy  lata  ster  szkoły  lwowskiej  z  ramienia  tamtejszej  rady;  później, 
zapewne  około  r.  1555,  powołanym  zostłił  do  Krakowa,  na  polecenie 
Jakóba  Górskiego,  aby  tamże  objąć  rektorstwo  w  szkole  miejskiej  Panny 
Maryi.  Urząd  ten  jednak  złożył  już  w  maju  r.  1559.  W  lecie  tegoż 
roku  pojawia  się  jego  nazwisko  po  raz  pierwszy  i  przelotnie  na  kartach 
Liber  diligenttarum ;  wykłada  on  wted^'  jako  extraneus  listy  cyceroń- 
skie.  Niebawem  jednak  do  innych  zaprzęga  się  obowiązków.  Arcybiskup 


*)  Orzechowski :  „Dyaloff  około  exekucyi,**  str.  46. 
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gnieźnieński,  Jan  Przerembski,  zatożył  był  bowiem  w  Skierniewicach 
zakład  wychowawczy  i  w  Ilerbcscie  upatrzył  osobistości  odpowiednia  do 
objęcia  jej  kierownictwa.  Od  września  znajduje  się  on  już  na  nowem 
stanowisku.  Dłu^o  jednak  i  tutaj  nie  pozostał,  albowiem  w  r.  1560  po- 
wrócił znów  do  Krakowa,  a  przez  dwa  lata  następne  rozwinął  na  uni- 
wersytecie ruchliwa  działalność.  Teraz  przyszło  do  namiętnego  starcia 
z  kolega  Górskim.  W  r.  1561  wykładał  mianowicie  Herbest  publicznie 
o  listach  Cycerona  i  treść  tych  wykładów  w  książce  ogłosił.  Rozwijał 
tu  Herbest  teorye,  dotyczące  retoryki,  odmienne  od  zasad,  które  Górski 
pod  tym  względem  wyznawał.  Chodziło  przedewszystkiem  o  definicya  pe- 
ryodu,  rzecz  dosyć  subtelna  i  błaha,  która  jednak  potrafiła  rozognić 
dwóch  zapaśników  do  piorunującej  polemiki,  ożywić  interes  publiczny 
i  wciągnąć  do  walki  osoby  znaczące,  do  których  sadu  wśród  sporu  się 
odwoływano.  Herbest  mianowicie  rozróżniał  okresy  gramatyczne  i  reto- 
ryczne; okres  gramatyczny  jest  według  niego  i  co  do  myśli  i  co  do 
składni  skończony,  gdy  tymczasem  mówca  w  okresie  retorycznym  je- 
dynie liczbę  zgłosek  i  miarę  uwzględnia.  Górski  także  dwa  rodzaje  pe- 
ryodów  przyjmował,  lecz  tem  je  odróżniał,  że  według  niego  zarówno 
retoryczny  jak  gramatyczny  peryod  skończonej  i  pełnej  myśli  wymaga, 
a  retoryczny  prócz  tego  rytmem  się  odznacza.  Główne  przeciwieństwo 
polegało  na  tem,  że  w  Herbesta  definicyi  pełność  myśli  nie  należała  do 
koniecznych  warunków  i  znamion  okresu  retorycznego.  Ta  różność  zdań 
stała  się  zarzewiem  walki,  wywołała  turniej  literacki,  w  jakich  huma- 
niści włoscy  przedewszystkiem  celowali.  Spór  był  dosyć  jałowym,  bo 
o  drobna  i  jałowa  rzecz  się  toczył.  Po  stronie  Górskiego  była  oczywi- 
ście prawda  i  słuszność,  ale  z  drugiej  strony  przyznać  musimy,  że  w  for- 
mie polemiki  miał  Herbest  wyższość  spokoju,  który  korzystnie  odbija 
od  gwałtownych  i  namiętnych  Górskiego  wystąpień.  Obraziła  Górskiego 
mniemana  ze  strony  Herbesta  niewdzięczność,  którego  on,  jak  twierdzi, 
kilkakrotnie,  życzliwie  popierał  i  profesorom  uniwersytetu  polecił,  obu- 
rzało to,  że  przez  nauki  Herbesta  studya  humanistyczne,  które  Górski 
wszelkierai  siłami  popierał  i  krzewił,  na  szwank,  błędy  i  upadek  były 
narażone.  Zarzucał  Herbestowi  jakiś  faryzeizm  w  tonie,  w  powoływa- 
niach  się  na  charakter  kapłański  i  Chrystusa,  którego  w  Przenajświętszej 
Ofierze  pożywa.  Argumentami  ustnymi  i  książkami  walczono  ze  sobą. 
Dysputa  publiczna  miała  pierwotnie  spór  rozstrzygnąć.  Odbyła  się  ona 
31  października  1561  r.  w  murach  akademii.  Górski  wystąpił  tu  nader 
gwałtownie,  a  jak  Herbest  się  uskarżał,  walczył  raczej  wyzwiskami 
(convicia),  niż  argumentami.  „Skierniewickie  mrzonki**  Herbesta  chciał 
on  jednym  zamachem  rozwiać  i  napiętnować.  Druga  dysputa  nie  przy- 
szła już  do  skutku.     Herbest   zachorował,    a  jak  Górski  twierdzi,  udał 
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cborego  ze  strachu.  Napisał  tymczasem  książkę  pol  tytułem:  Pertodica 
disputatio^)  i  razem  z  książka  wyszedł  dopiero  z  swego  zacisza.  Rzecz 
więc  przeszła  na  pole  książkowej  polemiki.  Górski  niedługo  ociągał  się 
z  odpowiedzią.  W  maju  r.  1562  była  ona  już  gotowa  i  ukazała  się  pod 
tytułem :  Disputationis  de  periodis  contra  se  a  Ben.  Herbesło  fsi  dis  pla- 
cet) Neapolitano  editae  refutatw. 

Jeżeli  Herbest  zarzucał  między  innemi  Górskiemu,  że  niejasnym 
pisze  językiem,  że  źle  rozdziela  zdania  i  fałszywa  interpunkcya  zepso- 
wał  pisma  Orzejhowskiego  2)  to  przyznać  trzeba,  że  tu  do  niego  Górski 
przemówił  łacina  jasna,  dobitna  i  może  zbyt  dosadna.  Książka  cała 
poświęcona  Filipowi  Padniewskiemu  i  przedłożona  jego  sadowi,  napisana 
jest  w  nastroju  namiętnym,  czasem  przekraczającym  prawa  i  warunki 
naukowej  polemiki  i  dobrego  smaku.  Księciem  neapolitańskim  nazywa 
Górski  Herbesta,  bo  on  miejsce  swe  rodzinne  Nowe  miasto  zwyczajem 
ówczesnym  na  Neapolis  przechrzcił,  straszy  go  mękami  w  Tartarusie, 
nieszczędzi  mu  najtwardszych  zarzutów.  Zapowiedziane  tu  już  inne 
z  obozu  przyjaciół  Górskiego  występy;  wspomniany  Orzechowski,  któ- 
rego ta  sama  Roxolania,  która  była  ojczyzna  Herbesta,  wydała.  W  końcu 
dodane  epigramaty  uczniów  Górskiego,  przeciw  Herbestowi  zwrócone, 
jak  Wawrzyńca  Goslickiego,  Jana  Górskiego,  synowca  Jakóba.  Herbest 
kilkakrotnie  odpowiadał  jeszcze  na  te  gromy.  Tymczasem  inna  wielka 
powaga  owych  czasów  wmieszana  została  do  walki.  Herbest  mianowi- 
cie wystosował  list  do  Stanisława  Orzechowskiego,  prosząc  go  na  sta- 
nowisko rozjemcy.  Orzechowski  tymczasem,  zamiast  jemu  odpisać^  prze- 
słał Górskiemu  pisemko  przeciw  Herbestowi  wymierzone  pod  nazwiskiem 
Wawrzyńca  z  Sieradza,  pod  którym  bez  wątpienia  sam  Orzechowski 
się  ukrył.  Górski  teraz,  mając  taka  powagę  po  swojej  stronie,  ogłosił 
tę:  Diaaertatio  Laurentii  Siradiensia  w  r.  1563,  w  Krakowie,  a  był 
tyle  szczęśHwym,  że  mógł  przy  tern  dołączyć  zdanie  Padniewskiego 
w  szacie  wierszowej ,  w  która  je  nie  kto  inny  oblókł,  jak  sławny  już 
Jan  Kochanowski.  Szala  więc  zwycięstwa  stanowczo  się  przechyliła  prze- 
ciw Herbestowi ;  wierszyk  Kochanowskiego  wspomina  też  już  o  ustą- 
pieniu pokonanego  przeciwnika  z  Krakowa.  Tristis  ad  extremae  concessit 
fluviina  Vartae,  Stało  się  to  już  w  r.  1562.  Herbest,  widząc  i  przeczu- 
wając przegrana,  udał  się  do  Poznania,  gdzie  go  wezwano  na  nauczyciela 
do  szkoły  Lubrańskich.     Tak  się    zakończył    na  razie  ten  spór,  w  któ- 


0  Crac.  1562. 

*)  Ex  Orichoviani8  boiiU   Latina  facere  non  bona ...    w  Periodieae    respontionis 
k8.  IV). 
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rym  było  wiele  hałasu,  jeżeli  nie  o  nic,  to  w  każdym  razie  o  rzecz 
bardzo  drobna.  Zakłócił  on  spokój  Górskiego,  a  w  uniwersytecie  wy- 
wołał grzmoty  dosyć  jałowe,  bez  błysków  i  połysków  prawdziwego 
światła.  Tyle  szczęścia,  że  zapasy  te  nie  zużyły  energii  Górskiego  i  nie 
oderwały  go  od  poważniejszych  zadań.  Już  w  refutacyi  Herbesta  wspo- 
mina on  o  tern,  że  zajęty  był  naó wczas  opracowaniem  dyalektyki.  Je- 
żeli dotychczas  zajmował  się  przeważnie  formalna  strona  wymowy,  to 
pozostawała  inna,  niemniej  ważna,  dotycząca  myśli  i  treści ;  strona, 
wchodząca  w  części  w  zakres  logiki,  a  stanowiąca  przygotowanie  nie- 
zbędne nietylko  dla  mówcy,  lecz  wogóle  dla  myślącego  człowieka.  Obej- 
mowano natenczas  mianem  dyalektyki  elementa  logiki,  a  więc  naukę 
o  pojęciach  i  ich  właściwościach,  naukę  o  sadach  i  syllogismach.  Tem 
wszystkiem  zajmował  się  w  swych  wykładach  Górski  i  już  w  roku  1560 
odnośne  przepisy  w  pewna  całość  składać  i  spisywać  rozpoczął.  W  po- 
czątku roku  1563  dzieło  zostało  skończonem  i  ukazało  się  w  Lipsku 
w  drukarni  Yoegeliana,  p.  t.  Commentariorum  arłis  dtaUcticae  Itbri 
decem.  Jestto  najobszerniejsza  praca  naszego  uczonego,  niesamodzielna 
wprawdzie,  ale  zadziwiająca  pracowitością  i  skrzętnościa  w  nagroma- 
dzeniu tak  bogatego  raateryału.  Perionius  i  Sturm,  z  których  całe  ustępy 
wyjęte,  głównj^mi  byli  znów  źródłami,  ale  obok  tego  przyszły  autorowi 
w  pomoc  ubocznie  książki  innych  uczonych,  jak  Piotra  Ramusa,  Caesa- 
riusa,  Filipa  Melanchtona.  Autor  stara  się  być  zwięzłym  i  ograniczać 
się  na  niezbędnych  przepisach,  bo  hołduje  złotej  zasadzie:  non  aunt  te- 
merę  praecepta  augenda  et  quod  paucts  praestart  połsst^  pluribus  prae- 
standum  non  est^).  We  wstępie  zwraca  się  Górski  do  Andrzeja  Prze- 
cławskiego,  dziekana  poznańskiego,  którego  zwie  życzliwym  swym  me- 
cenasem i  względem  którego  do  wielkiej  poczuwał  się  wdzięczności. 
Niedawno  temu  samemu  mężowi  ofiarował  był  już  Górski  wydana  przez 
siebie  „Chimerę"  Orzechowskiego.  Nowe  dzieło  znalazło  takie  uznanie, 
że  sławny  humanista  Joachim  Kammermeister  (Camerarius),  uczący  na- 
ówczas  w  Lipsku,  nie  wahał  się  pochwalnym  dla  Górskiego  greckim 
wierszykiem  zalecić  jego  dyalektykę  czytelnikowi.  2iimknęło  ono  godnie 
szereg  prac  przedsięwziętych  dla  dobra  nauki  i  oddanych  na  usługi 
scholarów  i  zamknęło  poniekąd  epokę  w  życiu  autora. 
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III. 

Stał  on  wśród  fakultetu  artystów,  jako  najwybitniejszy  jego  przed- 
stawiciel, stał  z  pełna  świadomością,  że  sztandar  humanizmu  silna  tu 
dzierżył  ręka  i  zwycięstwo  mu  torował.  Sławili  inni  te  jego  zasługi: 
Niemiec  Jan  Bedrich,  w  dodanym  do  „Dyalektyki"  wierszyku,  opiewał 
Górskiego:  qui  turpes  subito  nehulas  prostratnt.  Skądinąd  mnożyły  się 
uznania  i  pochwały  jego  usilnej  i  wytrwałej  pracy.  Melchior  Pudłowski 
w  pięknej  przedmowie  do  młodzieży,  zamieszczonej  w  dyalektyce,  zwie 
autora  „mężem  zrodzonym  dla  pracy  i  ciągłego  czuwania."  Inni  znów 
upatrywali  w  tern  jego  zasługę,  że  o  własnych  siłach  w  kraju,  nie  za- 
znawszy zupełnie  obczyzny,  takie  skarby  nauki  posiąść  zdołjił.  Sam 
Górski  mówił  w  „Ref u  tacy  i"  o  swej :  Musa  iUa  agrestior  ąualia  in  Po- 
lonia naści  potuit^  a  Orzechowski  pisząc  w  roku  1563  o  Górskim  do 
Kromera,  wolał  z  podziwem :  a  przecież  maż  ten  nigdy  Italii  nie  oglą- 
dał! Wśród  nawału  pracy,  na  skromnem  stanowisku  profesora  wydziału 
artystów  wytrwał  dotąd  Górski.  Trzeba  było  jednak  wreszcie,  bo  zbliżał 
się  do  czterdziestego  roku  życia,  o  poprawieniu  losu  pomyśleć.  Podróż 
za  granicę  wydała  mu  się  środkiem  do  dopełnienia  nauki,  a  może  szcze- 
blem do  postępu  nietylko  w  nauce  lecz  i  w  życiu.  Czy  jaki  życzliwy 
mecenas  rzecz  mu  ułatwił,  zaopatrując  go  na  wędrówkę,  nie  wiemy; 
ale  to  wiemy,  że  12  listopada,  1563,  wniósł  Górski  prośbę  do  uniwer- 
sytetu o  urlop  na  podróż  do  Włoch  i  pozwolenie  pozostania  tam  lat 
trzy.^)  Równocześnie  przedstawił  (iórski  inna  prośbę.  Chcący  otrzymać 
stopień  bakałarza  musieli  w  Krakowie  chodzić  na  wykłady  niektórych 
ksiąg  obowiązkowych,  między  innemi  żądano  od  nich  wtedy  dowodu, 
że  słuchali  lekcyi  o  dyalektyce  Caesarius'a.  Otóż  Górski  postawił  teraz 
wniosek,  aby  jego  dyalektyka  używana  była  jako  podstawa  wykładu 
i  te  same  nadawała  scholarom  prawa.  Postanowiono  ja  poddać  pod  sad 
rewizorów  z  wydziału  artystów  wybranych;  sad  ten  wypadł  dobrze 
i  odtąd  wykłady  o  dyalektyce  Górekiego  pojawiają  się,  począwszy  od 
roku  1565,  do^iyć  często  w  Liber  diligentiarum  fakultetu  artystycznego. 
Dano  mu  przytem  pozwolenie  na  wyjazd,  z  tern  jednak  zastrzeżeniem, 
aby  na  czas  swojej  nieobecności  przedstawił  zastępcę  na  zajmowanej 
przez  siebie  katedrze. 

Wyjechał  tedy  Górski  z  kraju,  aby  swa  muzę  domorosła  wypo- 
lerować,   a   idąc    ża  przykładem    tylu  ówczesnych,    udał  się  na  sławny 


')  Rpis  Archiw.  uniw.  w  Krakowie  Nr.  33,  Liber  conclusipnuTtij  p.  242. 
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uniwersytet  padewski.  Mógł  go  tam  nęcić  wykładami  swemi  z  zakresu 
filologii  znany  tylu  Polakom  Franciszek  Robortello,  mogli  zachęcać  pra- 
wnicy, jeżeli  o  posunięciu  się  na  inny  wydział  w  Krakowie  przemy śli- 
wał.  Wyjechał  z  kraju  znużony  praca  i  podupadły  na  zdrowiu.  Stan 
ten  jednak  niebawem  się  poprawił.  4 -go  marca  1564  r.  pisał  on 
z  Padwy  do  Hozyusza  *) :  ^Italia  bardzo  mi  się  podoba  dla  wielu  innych 
przyczyn  i  z  tego  powodu,  źe  zdrowiem,  które  nieswietnem  było,  gdy 
wyjeżdżałem  z  Krakowa,  cieszę  się  w  niej  lepszem  i  silnieijszem."  Na- 
stępuje opis  pierwszych  naukowych  wrażeń,  z  którego  widocznem,  źe 
Górski  nie  wiedział  stanowczo,  w  jakim  pójść  kierunku  i  jakiej  pracy 
przedewszystkicm  się  poświęcić.  „Jeszcze  nie  obmyśliłem  zupełnie,  jaki 
rodzaj  studyów  tam  mam  uprawiać.  Oddanie  się  Justynianowi  podoba- 
łoby mi  się  zapewne,  gdyby  mnie  nie  straszył  ogrom  przedmiotu,  któ- 
remu i  wiek  mój  i  stan  majątkowy  i  zdolność  ledwieby  podołały ;  by- 
wam na  wykładach  zakonników,  kwestye  teologiczne  rozbierających 
i  podziwiam  ich  rozum  i  wielka  naukę,  lecz  nie  śmiałbym  pójść  w  ich 
ślady,  bo  siłom  swym  nie  ufam  zbytecznie."  Wyraźnie  więc  wahał  się 
Górski  a  nie  mając  pewnego  wytkniętego  celu,  po  różnych  dziedzinach 
nauki  się  błąkał.  Nie  wiemy  wiele  o  jego  kolegach.  Przypominamy  je- 
dnak, że  w  roku  1563  był  Jan  Zamojski  rektorem  uniwersytetu  i  dłu- 
żej jeszcze  wśród  czci  ogólnej  w  Padwie  bawił;  że  znajdował  się  tamże 
Piotr  Kłoczewski,  znany  z  wierszów  Kochanowskiego;  Stanisław  Iłowski, 
wsławiony  już  tłómaczeniami  z  greckich  autorów,  któremu  Górski 
w  dziełku  „De  generibus  dicendi^  wielkie  oddał  pochwały  i  z  którym 
go  później  pokrewne  zajęcia  połączyły  w  kraju.  ^)  W  ogóle  były  to 
świetne  czasy  kolonii  polskiej  w  Padwie,  opromienionej  chwała  i  zna- 
czeniem młodego  Zamoyskiego.  Przebywał  tam  wreszcie  Stanisław  Tar- 
nowski, ten  sam,  do  którego  Tasso  w  swoim  Rinaldo  tak  pięknie  prze- 
mówił. Górski  opowiada  o  nim  we  wspomnianym  liście,  że  właśnie  ra- 
ni(mym  został  w  bójce  z  jakimś  hrabia  neapolitańskim ,  źe  już  jednak 
do  zdrowia  powrócił  i  myśli  o  odwecie.  Nie  brakło  więc  Górskiemu 
miłych  z  ziomkami  stosunków.  Że  się  on  na  nich  nieograniczał,  źe  na- 
wiązywał stosunki  z  zagranicznymi  ludźmi  i  uczonymi,  tego  dowodzi 
list  przez  sławnego  Karola  Sygoniusza  z  Bolonii  do  niego  napisany. 
Pi*zesłał  był  mianowicie  Górski  Sygoniuszowi  do  Bolonii  drugie  wyda- 
nie fragmentów  Cyeerońskich    przez   Nideckiego   dokonane,  z  listem  sa- 


*)  Arch.  bisk.  we  Frauenburgu  D.  10,  f.  146. 

-)  Por.  Windakiewicz :  Materyały  do  historyi  Polaków  w  Padwie,  Kraków,  1891, 
mian.  str.  26  nast.  i  str.  38. 
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megoż  wydawcy;  5  grudnia  1565  odpowiedział  mu  Sygoniu^sz  pisnK3iii 
życzliwem  i  uprzejmem ,  które  się  przypadkiem  dochowało.  ^)  Zresztą 
o  przebiegu  podróży  tej  Górskiego  włoskiej  tylko  wyrwane  możemy 
podać  szazegóły.  Wiemy  mianowicie,  że  przez  pewien  czas  przebywał 
w  Neapolu  i  widywał  tam  dawnego  z  kraju  znajomego  Pawła  Stern  po  w- 
skiego,  który  rozwikłaniem  sprawy  Barski(?j  był  zajętym  i  Piotra  l^a- 
rzego,  który  był  posłem  króla  polskiego  na  dworze  papieskim.  Wiemy 
dalej,  że  poznał  naówczas  wieczne  miasto,  które  go  zarówno  wspomnie- 
niami starożytności  jak  religijnem  znaczeniem  nęcić  i  czarować  musiało  % 
Słyszymy  wreszcie,  że  zatrzymał  się  w  Genui  i  zrobił  tam  ciekawa  zna- 
jomość. Powrót  do  kraju  nastąpił  zapewne  w  drugiej  połowie  roku  1567. 
W  liście  co  dopiero  wspomnianym  do  Hozyu«za,  który  niestety  opatrzony 
jest  tylko  data  roku,  czytamy  na  początku:  w  wilia  św.  Marcina  po- 
wróciłem z  Włoch  do  Krakowa.  Nim  się  rozpatrzymy,  co  z  sobą  przy- 
woził, trzeba  nam  jeszcze  na  jeden  niejasny  szczegół  tej  zagranicznej 
wyprawy  zwrócić  uwagę.  We  wstępie  do  księgi  piątej  swych  j^Praelec- 
tiones  Mocenses^^  wystosowanym  do  Piotra  Dunin  Wokkiego  a  pisanym 
w  r.  1583,  powiada  Górski  wyraźnie:  „Widziałem  ja  w  Hiszpanii,  jak 
bardzo  cię  ludzie  dla  cnot  twych  cenili,  słyszałem,  gdziekolwiek  przy- 
byłem, jak  powszechnie  cię  wspominano".  Świadectwo  jest  wyraźne,  ale 
niemniej  pozostaje  zagadka,  na  jaki  czas  ta  podróż  hiszpańska  Górskiego 
przypadła.  Wolski  pozostawał  tu  dwukrotnie:  po  roku  1660  przez  czas 
dłuższy  i  w  r.  1570  po  śmierci  Piotra  Barzego.  Czy  tedy  Górki  w  la- 
tach 1563 — 67,  podczas  swej  pierwszej  zagranicznej  podróży,  zrobił  wy- 
cieczkę do  Hiszpanii,  czy  w  najbliższem  po  r.  1570  czasie  tamże  się 
wybrał,  rozsadzać  ani  możemy,  ani  śmiemy.  Wystarczy  fakt  bliżej  nie 
znany  zaznaczyć  i  zwrócić  się  do  następstw  pobytu  Górskiego  we  Wło- 
szech. W  liście  do  Hozyusza  z  r.  1567  pisze  on  o  kłopotach  i  troskach 
powrotu.  „W  Krakowie  spostrzegłem ,  że  o  wielkie  mnie  przyprawiono 
szkody,  bo  zapas  ksiąg  i  szat,  których  transport  do  Krakowa  moi  zna- 
jomi żydom  powierzyli,  częścią  wilgocią  został  zniszczony,  częścią  zagi- 
nał z  wielka  moja  krzywda  i  smutkiem;  szkodę  zagubionych  książek 
szacuję  na  200  skudów".^)  Prócz  tego  żalił  się,  że  do  jakiejś  kanonii 
kujawskiej,  przez  papieża  mu  przyznanej ,  biskup  kujawski  go  nie  do- 
puścił. Innych  odgłosów  włoskiej  podróży  w  samych  dziełach  Górskiego 


*)  Oddrukowane  u  Krebs^a  Sigoniua,  II,  28. 

*)  Por.  o  tem  Arch.  bisk.  we  Frauenburgu  D.  10  £.  5.3. 

*)  Podj^jł  sie  byl  tego  przewiezienia  niejakiś  Abraham  żyd  krakowski;  w  r. 
1568  wdrożył  Górski  proces  przeciw  niemu,  który  jeszcze  w  r.  1571  się  ciągnie,  jak 
to  widać  z  Imcriptiones  Castr,  Crac.  1.  114  p.  202—203  i  1.  123  p.  21. 
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szukać  nam  przyjdzie;  a  tu  się  spotykamy  ze  szczególnym  objawem, 
że  ten  człowiek ,  który  prawie  wyłącznie  językiem  łacińskim  się  przy- 
sługiwał, we  Włoszech  i  po  powrocie  do  kraju  w  języku  ojczystym  sił 
swego  piorą  spróbował,  chociaż  nie  ufał  swoim  w  tej  dziedzinie  zdol- 
nościom. Bawiącemu  w  Neapolu  Górskiemu  wpadła  w  rękę  książka 
Uiszpana  Furyusza  Fryderyka  Ceriola  traktująca  y^de  condlio  et  consi- 
liarits  principis,^  Autor,  historyk  Filipa  II-go,  rozwinął  tu  cała  teorya, 
według  której  panujący  swych  radzców  dobierać  sobie  powinien,  stwo- 
rzył niejako  przewodnik  doradzczy  dla  użytku  królów  i  książąt.  Górski 
przeczytał  książkę  w  tłómaczeniu  włoskiem;  „i  za  pobudka  jm.  pana 
Piotra  Barzego,  kasztelana  przemyskiego,  na  on  czas  posła  od  króla 
jm.  do  ojca  świętego  papieża  i  do  króla  hiszpańskiego  i  za  pobudka 
Pawła  Stępowskiego,  na  on  czas  agenta  króla  jm.  w  Neapolim,  widząc 
rzecz  dla  swoich  potrzebna,  zdało  się  i  samemu  nie  od  rzeczy,  gdyby 
ja  był  z  włoskiego  na  polskie  kto  przełożył.  O  sobie  bowiem  to  rozu- 
miał ,  że  w  języku  polskim ,  choć  w  rodzonym ,  nie  był  tak  udatnym, 
jak  w  łacińskim:  i  przeto  życzyłby  był  tej  prace  i  tej  przysługi  ku 
ojczyźnie  komu  inszemu."  W  końcu  namowy  znajomych  przeważyły 
nad  nieufnością  we  własne  siły.  Zabrał  się  już  zapewne  już  we  Wło- 
szech Górski  do  pracy  „w  imię  pańskie"  i  przełożył  z  włoskiego  na 
polski  „językiem,  jakim  mógł  i  umiał,  płockim,  mazowieckim.*  Chciał 
ja  następnie  przedłożyć  Zygmuntowi  Augustowi,  ale  śmierć  królewska 
stanęła  temu  na  przeszkodzie.  W  r.  1577  spotkał  się  w  Płocku  z  Ja- 
kóbem  Górskim  dawny  jego  znajomy  i  uczeń  Jan  Januszowski.  Roz- 
mowa zeszła  na  tę  księgę.  Gdy  Januszowski  go  do  wydania  namawiał, 
wzbraniał  się  przed  tym  krokiem  Górski,  zastawiając  się  tern,  że  j^oie- 
mamy  pana,  coby  języka  polskiego  rozumiał."  Tymczasem  więc  rzecz 
się  ograniczyła  na  tem,  że  Górski  rękopism  swój  Januszewskiemu  oddał 
„aża  się  ta  rzecz  kiedy  do  czego  przydać  będzie  mogła."  Przeleżała  ona 
u  nowego  właściciela  dwadzieścia  lat  odłogiem.  Kiedy  po  dłuższym  upły- 
wie czasu  Stanisław  Garwaski,  starosta  gostyński,  Januszewskiego  na- 
mawiał, aby  Ceriola  tegoż  na  polskie  przełożył  i  wydał,  przypomniał 
się  Januszewskiemu  dawny  Górskiego  depozyt.  Przekład  zaczął  tedy 
porównywać  z  oryginałem.  „Widzę  tęż  rzecz,  tenże  porządek,  ale  na 
wielu  miejscach  albo  krótszy,  albo  szerszy,  a  co  większa,  do  sprawy, 
do  obyczajów  polskich  stosowany,  a  wedle  potrzeby.  Polszczyzna  trochę 
nie  wedle  wieku.  Jakkolwiek,  owa  tenże  Ceriol.  Ucieszyłem  się,  że  mi 
pracy  ubyło:  lżej  bowiem  trochę  polerować,  niż  wszystko  przekładać." 
Słowa  te  wszystkie  wyjęte  sa  z  przedmowy,  która  Jan  Januszowski  wy- 
danie przekładu  Górskiego  opatrzył.  Wyszedł  on  pod  tytułem:  „Rada 
Pańska,  to  jest:  jakich  osób  Pan  każdy  wybierać  sobie  ma  do  rady  swojej** 
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w  Krakowie,  u  Ła->5arza,  f.  1597.  Zatrzymujemy  się  dłużej  przy  tem 
dziele,  bo  ono  z  wielu  względów  ciekawem  jest  i  ważnem.  Ciekawem 
dla  języka;  przepolerował  go  może  Januszewski,  który  i  tekst  niekiedy 
musiał  naruszyć,  skoro  na  str.  105  znajduje  się  wzmianka  o  zdobyciu 
Połocka,  ale  mimo  tego  zachował  on  pewne  zacięcie  archaiczne,  które 
dla  nas  osobny  ma  urok.  A  ciekawsze  od  formy  sa  wtręty  w  tekście 
poczynione,  to  mianowicie,  ozem  Górski  hiszpański  traktat  „do  obycza- 
jów polskich  stosował."  Choćbyśmy  nie  mieli  przed  oczami  oryginału 
hiszpańskiego,  wystarczy  nam  dla  porównania  przekład  łaciński  Kry- 
sztofa  Warszewickiego,  w  r.  1595  dokonany,  w  którym  tłómacz  zupełna 
dosłowność  jako  prawidło  dla  siebie  postawił.  Otóż  po  porównaniu  doj- 
dziemy do  przekonania,  że  przekład  Górskiego  jest  bardzo  swobodny 
i  dowolny.  „To  prawda,  powiada  sam  tłómacz  na  str.  177,  że  rzecz  do 
spraw  i  obyczajów  naszych  stosowana,  a  podobno  trochę  obszerniej." 
Wdzięczni  jesteśmy  za  to  Górskiemu  bardzo.  Czasem  dotyczą  te  do- 
datki obcych  rzeczy,  wysnute  sa  może  z  wrażeń,  które  autor  zebrał 
w  swych  podróżach,  jak  uwagi  o  Wenecyi  na  str.  22,  o  Hiszpanii 
i  Neapolu  na  str.  35,  wzmianka  o  królu  Filipie  na  str.  38,  czego 
niema  w  oryginale.  Do  ustępu  oryginału  o  miejscach  stosownych  dla 
budcłwy  miast  i  domów  przydał  Górski  na  str.  86  swoje  uwagi  bardzo 
trafne  o  domach  Ferrary  i  Neapolu  i  wysnuł  stad  wnioski  dla  Polaków 
przydatne.  Bardziej  jeszcze  zasługują  na  wyszczególnienie  i  uznanie  ustępy 
wprost  społeczeństwa  polskiego  dotyczące.  Wieje  w  tem  całem  piśmie  jakiś 
szeroki  powiew  duchowy,  wolny  od  wszelkiej  ciasnoty  czy  to  naro- 
dowej,  czy  to  prowincyonalnej ,  czy  to  rodowej.  Przeciwko  zaścian- 
kowości na  wszelkiem  polu  walczy  autor  dosadna  i  ostra  bronią.  Kruszy 
więc  naprzód  kopia  za  podróżami  za  granicę  i  złote  daje  rady  na  drogę. 
„Dziećmi  sa  zawsze,  którzy  dalej  nie  wiedza,  jedno  co  doma  widza^ 
powiada  autor  i  napada  silnie  na  „domaków,"  co  za  przykładem  Reja 
„nigdzie  nie  jeżdźajac"  za  domorosła  tylko  przemawiali  mądrością.  „Dla- 
tego ludzie  jeżdżą  po  świecie,  aby  się  sprawom  przypatrowali  a  coby 
dobrego  było,  togo  się  trzymali  i  tego  postanowienia  doma  używali.  My 
zaś  opak  czynimy :  wszeteczeństwa  i  utraty  zbytnie  do  nas  wnosimy, 
trzeźwości  zaś  i  innych  spraw  cnotliwych,  mądrych  czynności  około 
rzeczy  pospolitej  nie  naśladujemy."  Rzadko  tak  gorący  głos  w  sprawie 
tej  się  podniósł  i  rzadko  w  równie  dotkliwy  sposób  ludzi  niemądrze 
podróżujących  napiętnowano.  Między  innymi  ^)  mamy  tu  doskonały  ustęp 


»)  str.  63. 

Rorprawy  Wyd/.  filolog.  T.  XVII.  34 
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O  ludziach,  co  za  granica,  obca  posługując  się  pomocą  na  uczonych  wy- 
rośli, a  w  kraju,  „na  swym  wózku  jej^dźac",  stracili  cały  rozgłos  i  sławę. 

Niemniej  silne  sa  wycieczki  ^)  przeciw  zaściankowości  prowincyo- 
nalnej.  Zasklepianiu  się  w  ciasnem  kole  „swoich^  ludzi  przypisał  autor 
upadek  uniwersytetu  krakowskiego.  „Takie  głupie  rozsadki  i  mowy 
szkołę  krakowska  i  kolegia  popsowały  i  psuja;  gdy  pan  doktór  nie 
patrzy  jedno  na  swego  ziomka,  na  swego  serwitora,  nie  baczy  czego 
kto  godzien,  jedno  swojemu  choć  niegodnemu  pomagi."  Walczy  tu 
Górski  przeciw  obsadzaniu  katedr  „szlachcicami  swoimi,"  zali  się  na 
ubytek  Węgrów  i  Niemców  w  uniwersytecie.  W^reszcie  znajdujemy  tu 
zdrowe  demokratyczne  pojęcia ,  potępiające  zmonopolizowanie  urzędów 
przez  szlachtę.  „Ma  pan  i  mieć  'może  czem  inszem  przodków  zasługi 
nagradzać,  nie  urzędy'^  *),  co  zresztą  z  oryginału  jest  przejęte.  Książka 
ta  cała,  mówiąca  o  właściwościach  dobrego  książęcego  radcy,  o  sposobie 
jak  ich  sobie  król  dobierać  powinien,  bardzo  jest  więc  cenna  dla  traf- 
nych uwag  które  zawiera,  dla  języka  swego,  który  pewna  jędrnościa, 
wielka  liczba  rodzimych,  przysłowionych  zwrotów  zachwyca.  Samo  przez 
się  nasuwa  się  porównanie  z  innem  równoczesnem  arcydziełem  polskiej 
literatury,  także  z  obcej  przyswojonem  literatury,  z  „Dworzaninem" 
Górnickiego.  Dworzanin  oczywiście  w  tern  porównaniu  górować  będzie 
pięknością  swej  formy,  tyra  szlachetnym  polorem  wykwininości,  który 
na  nim  osiadł,  jak  laur  kapitolu  na  lipie  szlacheckiego  dworu.  Ale 
i  pismo  Górskiego  zasługuje  na  bliższe,  niż  dotąd,  poznanie  i  wyższe 
w  piśmiennictwie  stanowisko;  obydwa  dzieła  stosujące  dla  polskich  po- 
trzeb owoce  i  wykwity  odrodzonej  cywilizacyi  zachodu,  pokrewnymi  sa 
objawami  i  dopełniają  się  wzajemnie.  ^)  Mniej  ważnem  jest  inne  dziełko 
Górskiego,  także  pod  pośrednim  wpływem  włoskiej  podróży  spisane. 
Bawiąc  na  wyjeździe  z  Włoch  w  G^nui,  zapoznał  się  był  tam  Górski 
z  bardzo  ciekawa  osobistością  owych  czasów,  a  jak  sam  twierdzi,  za- 
wiązał z  nia  nawet  zażyłe  stosunki.  Mamy  ns  myśli  Sykstusa  ze  Syjeny, 
który  w  r.  1520  z  żydowskich  urodzony  rodziców,  następnie  ochrzczony 
zasłynął  na  polu  katolickiej  teologii.  W  habicie  św.  Franciszka  głosił 
on  naprzód  swe  nauki,  które  go  wskutek  podejrzeń  o  herezya  prawie 
na  stos  zaprowadziły ;  pozyskawszy  łaski  u  Piusa  V-go,  wstąpił  do  za- 
konu Św.  Dominika  i  dzielnemi  pismami   służył  odtąd   sprawie  kościoła 


>)  8tr.  50,  116,  116. 

»)  str.  179. 
►  *)  Por.  teraz  Rado   Pańska   w    wydaniu    Dr.   Czermaka  (Kraków   1892)  i  ocenę 

tego  wydania  przez  Rembownkiego  w  Niwie  z  Czerwca  1892. 
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i  Rzymu.  W  r.  1566  wyszło  w  Wenecyi  sławne  jego  dzieło:  j^ Biblio- 
theca  Sancta^^  najlepszy  w  owych  czasacli  wstęp  do  pisma  świętego, 
zwalczające  prócz  tego  nauki  łieretyckie.  Dzieło  to  wśród  wiela  innych 
książek  przywiózł  Górski  ze  sobą  do  kraju.  Zajęły  go  tu  przedewszyst- 
kiem  rozdziały  drugiej  k^^ięgi,  talmudu  dotyczące.  Wypisał  on  sobie 
stad  główne  błędy  tahnudu  i  „bluźnierstwa  ,  któremi  śmierdzący  naród 
żydowski  pana  Chrystusa  szpeci^  i  ogłosił  ten  y^Index  errorum  aliąuot.,. 
Thalmudici  operia^  w  r.  1569,  w  Krakowie.  Książeczka  dedykowana 
jest,  jako  upominek  na  nowy  rok  Pawłowi  Watt,  krewnemu  Hozyusza. 
Naukowego  znaczenia  ona  niema:  wypłynęła  z  pobudki  okolicznościo- 
wej i  z  gniewu  Górskiego  na  żydów,  że  się  tak  w  Polsce  rozpościerają 
i  „że  nawet  u  ludzi  przedniejdzych  w  państwie  wielkiego  zażywają 
szacunku.'^ 


IV. 

Wrócił  Górski  do  kraju,  rozszerzywszy  znacznie  zakres  swej  wie- 
dzy i  nauki ;  ale  nie  zdobył  za  granica  tytułu  oficyalnego,  nie  przywiózł 
z  sobą  tytułu  doktora.  Pisząc  w  roku  1567  do  Hozyusza,  mówił  o  swej 
przyszłości:  Jest  moim  zamiarem  naukę  uprawiać  i  przeciw  heretykom 
według  sił  działać.  W  społecznem  jego  stanowisku  na  razie  nic  się  nie 
zmienia.  Znajdujemy  go  w  najbliższych  latach  znów  na  katedrze  fakul- 
tetu artystów;  w  spisie  wykładów  pojawiają  się  jego  lekcye  z  zakresu 
Arystotelesa,  wykłady  staroświeckie:  „d«  coelo  et  mundo^^  w  r.  1569 
objaśnia  mowę  Cycerona  o  prawie  gruntowem.  25  stycznia  r.  1569 
dostaje  on  po  śmierci  Zygmunta  Obrębskiego,  swego  nauczuciela,  pro- 
bostwo korczyńskie  z  ramienia  uniwersytetu,  któremu  patronat  nad  ta 
plebania  w  celu  opatrywania  profesorów  wydziału  artystycznego  w  r. 
1551  został  przyznany.  ^)  Waźniejszem  jest  jednak  inny  szczegóły  nie- 
bawem nas  uderzający.  W  r.  1569  przydanym  jest  w  y^Liber  diliyentiaruin^ 
poraź  pierwszy  do  jego  nazwiska  tytuł  doktora:  wtedy  więc  w  Krako- 
wie postanowił  on  zużyó  zdobycze  swej  włoskiej  podróży  i  osięgnał 
stoi)ień  doktora  praw,  który  mn  jedynie  mógł  utorować  drogę  do  po- 
stąpienia na  wyższe  stanowisko.  Na  razie  jednak  mimo  probostwa  kor- 
czyuskiego  i  nowej  uniwersyteckiej  godności,  wykłady  jego  na  wydziale 
artystycznym  przez  cały  jeszcze  rok  1570  nie  ustają.  Dopiero  w  roku 
następnym  stanowcza  ma  miejsoe  zmiana.  Według  y^Condusiones^,  uni- 


*)  Por.  Pu  tanów  icza :   „Stan  wewnętrzny  gtudii  gen.  Crae.,*^  1774  str.  26  i  „lAber 
conclutionuniy**  str.  261. 
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wersyteckich  str.  264  został  mianowicie  Górski  12  stycznia  r.  1571  na 
zgromadzeniu  jurystów  przeznaczony  na  lektora  y^novorum  jurium^  i  przy- 
jętym do  grona  zwyczajnych  profesorów  prawa.  Tytuł  ten  y^novorum 
jurium^  jest  przejęty  z  dawnego  ustroju  uniwersytetu.  Pierwotnie  ozna- 
czał on  tutaj,  jak  w  innych  uniwersytetach,  jednego  z  nauczycieli  prawa 
kanonicznego.  ^)  Jaki  poszczególny  wykład  przypadł  Górskiemu  w  udziale, 
jaka  była  jego  działalność  na  nowem  stanowisku,  tego  dokładnie  nie 
wiemy,  ponieważ  papiery  wydziału  prawniczego  zginęły  w  poźai-ze.  To 
pewna,  że  prawa  kanonicznego  uczył,  bo  jeszcze  w  r.  1583  mówił 
o  sobie,  że  tej  nauce  się  poświęcił:  j^canonum  scientiam  profitemur."' 
Jeżeli  jednak  w  dziedzinie  nauk  humanistycznych  twórczość  jego  była 
obfita  i  walnej  naszej  nauce  oddała  usługi,  to  na  tej  nowej  dziedzinie 
żadnych  jego  zasług  wykazać  nie  zdołamy.  Wróciwszy  z  Włoch ,  obie- 
cywał on  Hozyuszowi,  że  z  heretykami  ucierać  się  będzie  i  obietnicy 
tej  dotrzymał  stanowczo,  prawie  ze  szkoda  właściwych  zadań  i  prze- 
znaczenia. Ganili  to  już  współcześni  i  wyrzucali  Górskiemu,  że  zanied- 
bując prawo  kanoniczne,  teologia  przeważnie  się  parał;  zastawiał  się 
autor  położeniem  i  potrzebami  kościoła  i  stanowiskiem,  które  w  kościele 
płockim  przypadło  ma  w  udziale.  ^)  Tutaj  bowiem  otrzymał  Górski  go- 
dność, która  stanowczo  zaważyła  na  jego  losach  późniejszych  i  od  uni- 
wersyteckiej pracy  i  zajęć  częstokroć  odrywać  go  miała.  Opiekun  i  przy- 
jaciel Górskiego,  Piotr  Myszkowski,  wywyższonym  został  w  r.  1567  na 
stolicę  biskupia  w  Płocku  i  w  r.  1568  opuścił  Kraków,  porzucając  go- 
dność podkanclerzego.  Na  nowem  jednak  stanowisku  nie  zapomniał  on 
o  krakowskim  swym  przyjacielu  i  w  najbliższych  zaraz  latach  mianował 
go  płockim  kanonikiem,  z  którym  to  tytułem  Górski  już  w  r.  1571 
występuje.  Z  godnością  tji  połączone  były  rozmaite  obowiązki;  przede- 
wszystkiem  kaznodziejstwo  w  kościele  katedralnym,  któremu  Górski 
z  wielka  się  oddał  gorliwością;  prócz  tego  konstytucye  kościoła  płockiego 
nakładały  na  nowego  dygnitarza  ciężar  nauczania  publicznego,  uczenia 
prawa  i  objaśniania  biblii.  Była  tam  kolonia  akademicka,  gimnazyum, 
znajdujące  się  pod  dozorem  kapituły,  do  którego  sprowadzano  profeso- 
rów z  akademii  krakowskiej.  3)  Pracy  więc  tu  było  niemało;  dzielił  ja 
z  Górskim  kolega  jego  padewski  Stanisław  Iłowski,  jeden  z  najlepszych 


*)  Por.  Łukaszewicz    „Historya  szkól,"  III,  99;    Stintzing  Ulrich    Zasius  (Basel 
1857)  str.  332  i  338. 

*)  Por.  „  Praelectionea  Plocenses^  ks.  V,  przedmowa  do  czytelnika. 
^)  Por.  Łukaszewicz,  Historya  szkól,  III,  483. 
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naszych  Hellenistów,  tłómacz  dzieł  Dyonizyusza  i  Demetryusza  z  Falo- 
ron.  ^). 

Nowe  więc  obowiązki  przybyły  do  dawniejszych.  Zdaje  się,  że 
w  pierwszych  czasach,  mianowicie  w  r.  1571  i  1572  przeważnie  w  Płocku 
Górski  bawił,  ale  i  potem  często  od  władz  uniwersyteckich  dopraszał 
się  pozwolenia  na  wyjazd  do  Płocka  i;  jak  z  aktów  uniwersytetu  wiemy, 
nierzadko  tamże  podążał.  Już  też  w.  roku  1572  pojawił  się  pierwszy 
owoc  teologicznych  jego  studyów  i  zajęć,  pierwsza  księga  Prelekcyi  płoc- 
kich, *)  w  których  odtąd  Górski  ogłaszał  rozprawy,  dotyczące  piekących 
zagadnień  religijnych,  które  rozbierał  w  kościele  katedralnym  płockim. 
Z  kazań  więc  powstały  te  księgi ,  świadczące  chlubnie  o  oczytaniu  teo- 
logicznem  autora.  W  pierwszej  uciera  on  się  w  obronie  chrztu  nowona- 
rodzonych według  nauki  kościelnej ;  we  wstępie  przemawia  do  Mysz- 
kowskiego, który  go  tylu  dobrodziejstwami  już  był  zobowiązał.  Tym- 
czasem w  uniwersytecie  jagiellońskim  nowe  czekały  go  zaszczyty.  Bi- 
skupi krakowscy  byli  szkoły  tej  najwyższej  kanclerzami;  ale  ponieważ 
nie  mieli  dosyć  czasu,  aby  obowiązkom  swym  w  tym  kierunka  podołać, 
mianowali  sobie  zastępców  w  osobie  podkanclerzych.  Godność  ta  z  ręki 
Franciszka  Krasińskiego,  nowego  biskupa  krakowskiego,  spadła  teraz 
na  Górskiego;  8-go  sierpnia,  1573  r,^)  przedstawił  on  uniwersytetowi 
pismo  odręczne  Krasińskiego,  w  którem  tenże  naj pochlebniej  ó  Górskim 
się  wyrażał,  powierzając  mu  zastępstwo  swojej  osoby.  Niebawem  naj- 
wyższe dostojeństwo  wszechnicy  miało  mu  przypaść  w  udziale:  na  zi- 
mowe półrocze  r.  I'i74  pierwszy  raz  wybranym  został  Górski  rektorem 
uniwersytetu;  z  jakiem  je  piastował  powodzeniem,  jak  dalece  zasłużył 
sobie  na  zaufanie  kolegów  najlepszy  tego  mamy  w  tem  dowód ,  że  na- 
stępnie aż  siedem  razy  ponawiano  ten  wybór.  Wyprzedzając  bieg  wy- 
padków zaznaczymy,  że  piastował  później  Górski  rektorat  w  zimie  r. 
1575,  w  lecie  r.  1576,  w  zimie  r.  1578,  w  lecie  1579,  w  zimie  r.  1581, 
wreszcie  w  r.  1582  przez  letnie  i  zimowe  półrocze.  Częste  oddalanie 
się  z  Krakowa  przebaczano  mu  chętnie,  a  czczono  w  nim  niezmiennie 
dzielnego  profesora  i  człowieka  i  ponawianym  wyborem  dawano  wy- 
mowny wyraz  temu  uszanowaniu.  Pod  względem  literackim  lata  naj- 
bliższe przedstawiają  dosyć  długa  próżnię  w  życiu  Górskiego.  Nic  nie 
znaczący  tylko  odgłos  jego  myśli   znajdujemy  w  wydaniu  mowy  Mysz- 


*)  Por.  o  tych  zajęciach  Górskiego  jego  przedmowy  do  „  Praelectiones  Plocerueś**^ 
ks.  I,  Kolonia,  1572;  o  Ilowskim  Wiszniewskiego,  Ilist.  lit.  VI,  197). 
*)  W  Kolonii,  u  Cholinusa. 
')  Conclusiones,  str.  292. 
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kowskiego  wypowiedzianej  przy  przyjęciu  Henryka  Walezego,  która 
Górski  ogłosił  i  wstępem  wystosowanym  do  Pawła  Głogowskiego, 
dziekana  płockiego  opatrzył.  ^). 

Podobny  utwór  samego  Górakiogo  pozostał  w  rękopisie.  Sam  on 
bowiem  Henrykowi,  wjeżdżającemu  do  Krakowa,  ofiarował  pismo,  mó- 
wiące o  obowiązkach  króla,  warunkach  szczęśliwości  panujących  i  pod- 
danych, osnute  całe  na  słowach. i  przykładach  zaczerpniętych  z  pisma 
świętego.  Pismo  to  zachowało  się  w  rękopisie  Czartoryskich,  Nr.  2219, 
p.  t. :  jjAd,  Ser,  Dom.  Henrtcum  regem  Poloniae  D.  Jacobi  Oorscii  Par- 
aenests  swe  de  ortu,  mutationibus  et  interttu  regnorum,^  *)  Cieką wem 
ono  nie  jest.  Utrzymane  w  tonie  kazania,  zagrzewa  króla  do  cnot,  przy- 
pominając mu,  że  jest  wybrańcem  Boga  i  do  Boga  we  wszystkiera  od- 
nosić sie  powinien;  ostrzega  przed  pochlebcami  i  kacerzami,  przedsta- 
wiając zarazem  kaźnie  królów  niesprawiedliwych  starego  zakonu.  Jako 
główne  niebezpieczeństwa  wieku,  groźne  dla  króla,  występują  tu  here- 
zye  i...  astrologia,  która  wtedy  tyle  durzyła  umysłów.  Nie  w  gwiazdy, 
locz  w  krzyż  wpatrywać  się  trzeba,  aby  znajdować  drogi  pańskie  i  niemi 
chodzić.  —  Z  bardzo  cennych  dopisków  rękopiśmiennych  znajdujących 
się  w  egzemplarzu  krakowskim  dzieła  ^Ephemeridum  novum^  wydanego 
w  Augsburgu,  r.  1557,  a  obejmującego  kalendarze  od  r.  1556  do  r.  1606, 
dowiadujemy  się  wreszcie,  że  Górski  w  wrześniu  r.  1575  bardzo  ciężko 
chorował,  że  27  listopada  tegoż  roku  nadana  mu  została  przez  uniwer- 
sytet prebenda  św.  Maryi  Magdaleny.  Prebenda  ta  już  w  wieku  XV-yin 
przez  Piotra  Wysza,  biskupa  krakowskiego  inkorporowana  została  aka- 
demii dla  profesorów  prawa.  Pobierający  z  niej  dochody  profesor,  yjH^a- 
gdalenisłicus"'  zwany,  zobowiązanym  był  za  to  odprawiać  msze  w  ko- 
ściele tegoż  tytułu.  3) 

Zbliżyła  się  chwila  obfita  w  stanowcze  dla  kraju  wypadki.  Spo- 
łeczeństwo podzielonem  było  na  partye  i  chwiało  się  między  dwoma 
rywalami,  ubiegającymi  się  o  tron  polski,  Habsburgiem  i  Stefanem  Ba- 
torym. Po  której  stronie  znalazł  się  uniwersytet?  Z  katolickiego  jeg-o 
nastroju  wypływały  sympatye  dla  cesarskiego  kandydata  i  wiemy,  że 
stanął  on  i^zeczywiście  po  jego  stronie  z  pewna  stanowczością.  Górski 
był  w  tej  ważnej  chwili  rektorem  a  od  niego  w  części  zależała  postawa, 
jaka  w  trudnej  chwili  zajęto.    Walczono  z  sobą  zupełnie  o  ludzi,  rada, 


*)  Miscovii  Oratio...  Crac.,  Siebeneycher  1574. 

^)  Zwrócił  moj:^  iiwage  na  ten  rokopis  dr.  Korsseniowski ;  hardzo  piękna  oprawa 
świadczy,  że  to  może  egzemplarz  wroczony  królowi. 
•^)  Por.  Łukaszewicz,  Hist.  Szkół  III,  100. 
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namowa  i  pieniędzmi,  nawet  scholarów  krakowskich  wciągnięto  w  wir 
tych  zapasów.  Przekupywano  ich  ze  strony  Batorowców,  z  drugiej  dzia- 
łał zręczny  ajent  cesarza,  Andrzej  Dudycz,  który  z  Górskim  bliższe 
zawiązał  stosunki.  W  iemy,  że  w  końcu  r.  1575  Uib  początku  r.  1570, 
przemówił  Górski  do  studentów,  nakłaniając  ich  na  stronę  cesarska, 
obiecywał  im,  że  cesarz  „będzie  dla  nich  miał  wzglęly  i  bursy  hojnie 
uposaży,  aby  scholarom  lepiej  się  działo."  ^)  Tyniczasem  w  lutym  r. 
1576  przybyła  ze  zjazdu  jędrzejowskiego  liczna  szlachta  do  Krakowa, 
a  i  senatorowie  w  pokaźnej  zjawili  się  liczbie;  postanowiono  tu  rozpo- 
ezać  usilna  działalność  przeciw  cesarczykom ,  łatwiejszych  przekonać 
perswazya,  opomiejszych  z  miasta  wypędzić.  Zaczęto  więc  badać  roz- 
maite korporacye,  jak  rajców  miejskich  i  kapitułę,  nakłaniać  do  oświad- 
czenia się  za  Batorym.  Wezwano  też  rektora  uniwersytetu,  aby  dał  pod 
tym  względem  odpowiedź,  a  co  dziwniejsza,  posłano  Kmitę,  pisarza  ki'a- 
kowskiegOy  do  studentów  akademii,  aby  tychże  zniewolić  do  objawienia 
zdania.  Temu  postępowaniu  z  wielka  stanowczością  sprzeciwił  się  rektor 
Górski,  oświadczając  „że  studenci  nie  na  wojowanie,  lecz  na  uczenie 
sa  tu  przysłani,  nie  mając  nic  z  Rzplita,  niechby  więc  się  rycerstwo 
o  nich  nie  troszczyło."  Rektor  w  końcu  odparł,  że  według  zdania  stu- 
dentów ten  król  lepszy,  który  pierwszy  się  pojawi.  Tak  jest  to  zda- 
rzenie opisanem  u  Orzelskiego  w  „Dziejach  bezkrólewia"  ks.  VII, 
str.  98.  Szlachta  z  pewnością  nie  była  z  tej  postawy  zadowolona, 
skoro  wiedziała^  ze  Górski  w  rzeczywistości  cesarczykom  sprzyjał. 
Przedmiotem  niechęci  i  nienawiści  stał  się  przede  wszy  stkiem  Andrzej 
Dudycz,  którego  szlachta  gwałtownie  z  Krakowa  wyprawić  chciała 
i  w  końcu  wyprawiła.  W  Efemerydach  wspomnianych  czytamy  o  tych 
przejściach  z  Górskim  pod  data  6  lutego  1576  następna  rękopiśmienna 
dopiskę :  „Posłano  4  posłów  do  uniwersytetu.  Profesorowie  niestanowczo 
odpowiedzieli,  z  czego  stany  nie  były  zadowolone.  Studenci  woleli  Kra- 
ków opuścić,  niż  się  oświadczyć.  Bo  ze  strony  cesarza  Dudycz  przez 
ręce  rektora  uniwersytetu  Jakóba  Górskiego  nieco  pieniędzy  między 
nich  rozrzucił,  jak  wtedy  opowiadano."  Czy  ta  pogłoska  była  prawdzi- 
wa, czy  nie,  rozsadzić  trudno ;  to  jednak  nie  ulega  wątpliwości,  że  uspo- 
sobienie w  najwyższej  szkole  narodu  było  pierwotnie  dla  Batorego  nie- 
przychylnem,  a  tem  się  w  części  tłómaczy,  dlaczego  król  w  początkach 
panowaiHA  o  stary  uniwersytet  się  nie  troszcząc,  o  założeniu  nowej 
szkoły  przemyśliwał ,  któraby  go   zastąpiła  i  na   drugi   plan   zepchnęła. 


*)  Z  tajnego  archiwum  wiedeńskiego;   list  własnoręczny  Górskiego  do  Dudycza, 
bez  daty. 
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Czasu  było  potrzeba,  aby  ta  nieufność  wzajemna  prysła  i  ustąpiła 
miejsca  cieplejszym  stosunkom.  —  W  r.  1577  spadła  na  Górskiego 
nowa  godność  duchowna.  W  październiku  na  sesyi  kapituły  gnieźnień- 
skiej wybranym  on  został  archidyakonem  tegoż  kościoła;  ponieważ  zaś 
z  ta  godnością  połączonym  był  obowiązek  wizytacyi  kościołów,  czuwa- 
nia nad  duchowieństwem^  egzaminowania  księży,  ustanowił  zaraz  Górski 
prokuratora  w  osobie  kanonika  gnieźnieńskiego,  Erazma  Mieleńskiego, 
który  go  w  razie  potrzeby  miał  zastępować  w  spełnianiu  funkcyj  no- 
wego stanowiska.  ^)  Nominacya  ta  przyczyniła  się  niewątpliwie  do  tego, 
że  Górski  jeszcze  częściej,  niż  poprzednio,  za  urlopem  z  Krakowa  wy- 
jeżdżał, czego  liczne  dowody  w  współczesnych  uniwersytetu  w  aktach 
się  napotykają. 

Rok  1578  był  bardzo  ważnym  w  dziejach  uniwersytetu  i  wpłynął 
stanowczo  na  ukształtowanie  się  stosunku  króla  do  jagiellońskiej  wszech- 
nicy a  pośrednio  do  Jakóba  Górskiego.  Ponieważ  zabiegi  króla,  zmie- 
rzające do  założenia  nowego  uniwersytetu  w  Krakowie,  spełzły  na  ni- 
czem,  trzeba  było  krzątać  się  około  tego  co  jest ,  starać  się  podnieść 
istniejąca  szkołę,  zwłaszcza,  że  świeże  nieporządki  potrzebę  naprawy 
stanowczo  wykazały.  W  czerwcu  tegoż  roku  zaszły  wielkie  nieporządki 
w  Krakowie,  a  mianowicie  napad  na  Bróg  czyli  Zbór  protestancki, 
który  zrabowano,  przyczem  podejrzenia  o  główne  uczestnictwo  padły 
przcdewszystkiem  na  scholarów.  Obóz  protestantów  zawrzał  gniewem 
i  chęcią  odwetu.  Aby  uspokoić  umysły  podniecone  scholarów,  zwołał 
biskup  krakowski  4  lipca  wielki  wiec  y^causa  trancutUttatts  publicae  et 
boni  communia.^  Pojawiło  się  tu  profesorów  płatnych  i  extraneów  ze 
wszystkich  fakultetów  sześćdziesięciu  jeden ,  scholarów  przeszło  2000.  *) 
Na  zimowe  półrocze  roku  1578  wybranym  został  rektorem  Jakób  Gór- 
ski i  jemu  przypadło  w  udziale  zadanie  załagodzenia  i  uporządkowania 
całej  tej  sprawy.  Batory  na  ostatnie  trzy  miesiące  roku,  po  dłuższym 
we  Lwowie  pobycie,  zjechał  wtedy  do  Krakowa.  W  imieniu  profesorów 
przywitał  go  Górski  krótka  łacińska  przemowa,  w  której  uniwersytet 
gorąco  łasce  i  opiece  królewskiej  polecał.  Na  21  października  wyzna- 
czonym został  termin  przed  królem.  Górski  i  Marcin  z  Pilzna  podjęli 
się  obrony  uniwersytetu  przeciw  zarzutom  gwałtownym  nań  miotanym 
i  przeprowadzili  rzecz  z  powodzeniem.  „Kontrowersya  z  strony  Brogu, 
pisze  5  listopada  Płaza  do  Kromera,  bardzo  się  dobrze  dokonała  pro 
parte  catholicorum  et  unwersitatiB^  a  heretykom  jakoby  psi  obiad  zjedli."  ^) 


*)  Por.  Acta.  capit.  gnetn.  VIH,  p.  153. 

*)  Według  zapiski  r€»kopisin.  w  Ephemeridiun  pod  dniem  4  lipca  1578. 

^)  Dziennik  wileński,  V. 
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Ale  król  chciał  na  wszelki  wypadek  ukróció  swywolę  scholarów.  27  paź- 
dziernika zostaj'  wydanym  statut  co  do  zachowania  publicznego  w  Kra- 
kowie, w  którym  znajdują  się  ostre  przepisy  do  studentów  się  odno- 
szące. Na  akcie  tym  podpisanym  jest  między  innymi  Jakób  Górski, 
jako  rektor.  ^)  Po  tych  przejściach  stosunek  Batorego  do  uniwersytetu 
stał  się  dużo  cieplejszym,  zbliżenie  stanowcze  między  królem  a  głównymi 
szkoły  najwyższej  przedstawicielami  niebawem  nastąpiło,  27  listopada 
był  Batory  w  uniwersytecie  na  wielkiej  teologicznej  dyspucie,  a  raczej 
habilitacyi  Stanisława  Marennius'a  i  sam  wespół  z  towarzyszącymi  mu 
senatorami  pozostał  tu  przez  cztery  godziny  pilnie  rozpfawom  się  przy- 
słuchując. ^)  Wkrótce  potem  nadanie  uniwersytetowi  prawa  patronatu 
i  prezentacyi  na  probostwo  sw.  Floryana  łaskę  królewska  dobitnym  stwier- 
dziło dowodem.  Zasługa  to  niewątpliwie  Górskiego  ^  że  stosunki  się  tak 
naprawiły;  on  skłonił  dla  uniwersytetu  serce  królewskie,  jak  i  sam  nie- 
wątpliwie szczerze  się  nawrócił  do  wielkiej  Batorego  osobistości.  W  cięż- 
kich tych  chwilach  piastował  on  rektorat,  a  godność  ta  w  następnem 
p<Uroczu  letniem  ^)  znów  mu  nadana  została.  Widać  też  teraz  w  Gór- 
skim nowa  energia,  która  się  objawia  w  zabiegach  około  postępu  staro- 
dawnej szkoły.  Za  jego  natchnieniem  powstały  w  r.  1579  nowe  posta- 
nowienia, mające  mianowicie  na  celu  przeobrażenie  wydziału  artystycz- 
nego i  podniesienie  studyów  humanistycznych.  Główna  tych  postanowień 
zasługa  w  tem  polegała,  że  odtąd  ćwiczenia  filozoficzne,  lub  raczej 
scholastyczne,  które  dotąd  dla  osiągnięcia  stopni  akademickich  były  obo- 
wiazujacemi,  można  było  zastąpić  słuchaniem  wykładów  humanistycznych 
przez  co  zarazem  profesorom  nadano  większa  wolność  w  wyborze  przed- 
miotu nauczania.  *)  —  W  następnym  roku  podejmuje  Górski  na  nowo 
działalność  literacka  i  to  znowu  w  teologicznym  kierunku.  Do  wydanej 
księgi  prelekcyj  płockich  przybywa  teraz  druga,  traktująca  „!)«  media- 
tore^  czyli  o  Odkupicielu  i  trzecia  „De  pdstore^^  czyli  o  obowiązkach 
pasterskich.  Obie  wychodzą  w  roku  1580,  pierwsza  u  Cholinusa  w  Ko- 
lonii, druga  u  Łazarza  w  Krakowie.  Traktat  o  Odkupicielu  poświęcony 
jest  Batoremu,  dla  którego  autor  nie  szczędzi  już  pochwał,  sławiąc  jego 
naukę,  biegłość  w  łacinie  i  pracowitość.  W  trzeciej  księdze  zwracał  się 
autor  do  Stanisława   Karnkowskiego ,   biskupa  kujawskiego,    który  naj- 


*)  U  Piekosińskiego :  Legurriy  prhilegiorum  etc.  civitcUis  Crac.f  T.  I,  Nr.  268. 
')  Por.  Ephemer.  pod  tą  datą. 
»)  1579. 

*)  Statiita  oddrukowane  u  Muczkowskiego  w  Liber  promotionum  i  Łukaszewicza, 
Historya  Bzkóf  III,  str.  228. 

Rozprawy  Wydi.  filolof^.  T.  XVII.  35 
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głębiej  może  pojmował  wśród  biskupów  polskich  obowiązki  pasterskie 
i  do  obudzenia  pasterskiej  gorliwości  wśród  duchowieństwa  najwięcej 
się  przyczynił.  On  też  Górskiego  do  wydania  tej  księgi  skłonił  i  na 
koszta  jego  łożył.  W  dziełku  tera  Górski  ostro  gromi  duchownych,  uga- 
niających się  za  marnościami  świata,  zakreśla  im  szerokie  obowiązki, 
które  i  czas  i  życie  wypełnićby  mogły.  Prócz  tego  stara  się  dowieść,  że  za- 
dania i  obowiązki  pasterskie  nie  ciężą  tylko  na  duchownych,  lecz  i  na 
świeckich  książętach,  urzędnikach  i  przełożonych.  Obydwa  te  traktaty  po- 
wstały znów  z  kazań  płockich;  ogłoszenie  ich  poświadcza,  jak  Górski  w  stu- 
dyach  teologicznych  coraz  bardziej  się  zagłębiał,  które  w  Batorego  czasach 
powszechnie  zajmowały  umysły  i  wydały  tak  bogata  literaturę,  jakiej 
żaden  inny  wiek  naszego  piśmiennictwa  wykazać  nie  zdoła.  Katolikiem 
był  Górski  na  wskroś  i  w  tyra  duchu  utwierdzał  uniwersytet.  Już  w  r. 
1578  złożyli  za  jego  rektoratu  profesorowie  wszystkich  fakultetów  wy- 
znanie wiary  w  ręce  nuncyusza  papieskiego  Caligari^ego.  ^)  To  też  ucho- 
dził Górki  już  wtedy  za  silna  podporę  kościoła  i  dzielnego  szermierza 
w  katolickim  obozie.  Caligari,  pisząc  w  r.  1580  do  Rzymu  oddaje  mu 
największe  pochwały:^)  „Z)r.  Jacobo  Górski,  hamo  nobiU  e  dotio  e  pro- 
fessore  nella  academia  di  Cracovia^  che  8crive  dal  continua  e  ha  publt- 
cato  pik  operette  in  defensione  delia  fede  catholica  eon  mołta  elegantia 
di  stile,^  Protestantów  jątrzył  ciągle  ten  duch  katolicki  w  uniwersytecie, 
nie  przestawali  też  napadać  na  tę  instytucya,  zwłaszcza  że  wybryki  stu- 
denckie dostarczały  im  często  zarzewia  do  żalów,  a  uniwersytet  i  pod 
innymi  względami  słabe  wykazywał  strony  i  ze  słusznymi  mógł  się 
spotkać  zarzutami.  Pomimo  bowiem  kilku  wybitniejszych  osobistości 
najwyższa  szkoła  narodu  nie  sprostała  bynajmniej  w  czasach  Batorego 
swym  naukowym  zadaniom ;  nie  było  w  niej  dosyć  życia  i  postępu,  nie 
było  też  ożywczego  na  społeczeństwo  działania.  Upadku,  który  się  za- 
czął z  początkiem  wieku,  bynajmniej  nie  powstrzymano;  prawie  wątpić 
przychodzi,  czy  bez  powołania  sił  obcych  naprawa  stosunków  byłaby 
tu  jeszcze  możliwa.  Górski  z  pewnością  najlepiej  czuł  te  niedostatki 
i  bolał  serdecznie  nad  nimi.  Ale  z  drugiej  strony  zanadto  cenił  godność 
starej  szkoły,  za  wiele  sam  dla  niej  się  napracował,  aby  nie  spróbować 
obrony  i  odparcia  głównych  przeciw  niej  miotanych  zarzutów.  Kiedy 
drugiego  marca  r.  1581  publicznie  w  uniwersytecie  ogłaszano  nowych 
magistrów,  wystąpił  Górski  z  mowa,  która  następnie  jako  y^Apclogia,.,, 
pro  Academia    Crccomenai^  u  Zjazarza   wydana  została.     Książeczka  ta 


*)  Por.  Ephemeridum  poo  dniem  19  grudnia  1578. 
«)  Nunz,  di  Polfmia  XVII,  list  z  20/7  1580. 
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poświęcona  Karnkowskiemu  i  opatrzona  wstępnem  słowem  wydawcy, 
Jana  Januszewskiego,  rozbiera  krytyki  współczesne.  I  przedmowa  i  tekst 
sam  budują  wielkie  nadzieje  na  Batorym.  Górski  mianowicie  przypo- 
mina świeże  króla  dobrodziejstwa,  jego  wizytę  w  uniwersytecie,  gdzie 
o  wszystko  się  wypytywał,  bibliotekę  odwiedził,  tytuły  ksiąg  przepa- 
trywał.  Broni  uniwersytet  przed  zarzutem  swywoli,  twierdząc,  że  ro- 
dzice przysyłają  tu  zły  materyał ,  że  zepsucie  z  zewnątrz  przychodzi. 
Następuje  obrona  co  do  erudycyi.  Ta  część  jest  słaba,  walczy  bieda 
uniwersytetu,  powtarza  szczegół,  że  we  Włoszech  jeden  profesor  ma 
tyle,  co  w  Krakowie  wszyscy,  żąda  wreszcie  mecenasów,  a  nie  zbra- 
kłoby wtedy  i  Maronów.  Praktyczniej  sza  daleko  jest  apostrofa  do  pro- 
fesorów, aby  nie  zaniedbywali  swych  obowiązków,  aby  bieda  była  im 
bodźcem  do  postępu,  który  nie  ujdzie  bacznego  oka  miłującego  nauki 
króla  Stefana.  Takim  tonem ,  niezawodnie  zacnym  i  szlachetnym ,  ale 
nieco  płaczliwym  i  do  słabości  się  przyznającym  przemówił  więc  Górski ; 
Apologia  jego  mimo  szlachetnych  pobudek  ani  złego  zażegnać,  ani 
wielkiego  wrażenia  wywołać  nie  mogła.  W  samym  uniwersytecie  oce- 
niono zasługi  i  usługi  Górskiego,  darząc  go  przez  cały  rok  1582  go- 
dnością rektora. 

V. 

Rok  ten  1582  przyniósł  Polsce  upragniony  pokój  i  zakończenie 
wielkiej  moskiewskiej  wojny.  Kiedy  wiadomość  ta  do  Krakowa  nadeszła, 
zwołał  rektor  Górski  profesorów  i  studentów  do  kościoła  św.  Floryana  na 
nabożeństwo,  aby  wypowiedzieć  mowę  dziękująca  Bogu  za  Jego  opiekę  nad 
królem  i  krajem,  sławiąca  Batorego  w  gorących  i  podniosłych  wyrazach. 
W  roku  tym  poprawiło  się  znacznie  położenie  materyalne  Górskiego.  Do- 
tychczas miał  on,  jako  profesor  prawa,  prebendę  przy  św.  Maryi  Magdale- 
nie. Piotr  Wysz,  biskup  krakowski,  wyposażył  był  ten  wydział  prócz  tego 
kanonia  krakowska,  ^fundi^  Kamiów.  Otóż  teraz,  po  śmierci  Zygmunta 
ze  Stężycy  wybranym  został  3  sierpnia  Górski  na  opróżnione  stano- 
wisko, a  zrzekł  się  równocześnie  dotychczas  dzierżonego  beneficyum.  ^) 
5  sierpnia  przyjętym  on  zostaje  do  grona  kapituły  krakowskiej,  9-go  na 
pierwszem  zasiada  tu  posiedzeniu.  ^)  Wielkie  zajęcia  i  nowe  godności 
nie  odrywają  go  jednak  od  naukowej  pracy.  W  roku  1582  wychodzi 
w  Kolonii  u  Cholinusa  czwarta  księga  jego  prelekcyj  płockich,  w  której 
znajdujemy  traktat:    j^De    usu  legitimo  Sacrosancti  Euchariatiae   Sacra- 


^)  Por.  Conclunonet  Univ.   Crac.  p.  ,H4r4. 

')  Por.  Acta  Actoruin  kapitufy  krak.,  t.  VII. 
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menti  suh  altera  specie.^  Rzecz  ta,  zwalczająca  kacerskie  nauki,  poświę- 
cona jest  królowej  Annie,  której  wielkie  zasługi  około  odrodzenia  i  na- 
prawy kościoła  w  Polsce  autor  wymownie  sławi.  Kazał  był  w  tym  przed- 
miocie Górski  w  kościele  płockim ;  wpadło  mu  następnie  w  rękę  dzieło 
biskupa  Klaudyusza  de  Sainctes,  wydane  w  Paryżu,  r.  157B,  p.  t:  „Z>« 
rebu8  Euchartstiae  controversta  repetitiones,^  a  jak  sam  ^)  powiada,  po- 
mnożył z  tego  źródła  czerpiąc  niedostateczne  swe  zasoby.  Zaraz  w  roku 
następnym  przybyła  obszerna  księga  piata,  zamykająca  całe  dzieło.  Ten 
y^Praelectionum  Plocenaium  liber  ąuintus ^  $ive  de  lapsu  et  reatauratione 
iti8ttficattoneque  kominie^  pojawił  się  znów  u  Cholinus'a  w  Kolonii.  Po- 
święcony on  biskupowi  płockiemu,  Piotrowi  Wolskiemu.  W  obszernym 
wstępie  gani  autor  ostro  gnuśność  katolików,  mówi  o  warunkach  i  wła- 
ściwościach katolickiej  polemiki,  przebiega  cała  swoja  dotychczasowa  na 
polu  teologicznem  działalność.  Uskarża  się  Górski  przed  Wolskim,  źe 
praca  ta  go  zmęczyła,  jakieś  złowrogie  śmierci  przeczucia  cisną  się  tu 
pod  pióro  autora.  Na  rok  1583  zjechał  król  Batory  po  trudach  i  zno- 
jach wojennych  do  Krakowa.  Wątpić  nie  można,  że  Górski,  który  już 
dawno  był  się  wyzbył  wszelkich  do  Batorego  uprzedzeń,  i  owszem  naj- 
gorętsze królowi  oddawał  pochwały,  teraz  uczuciem  i  osoba  jeszcze  bar- 
dziej do  wielkiego  zbliżył  się  monarchy.  Zaraz  w  progu  Krakowa  przy- 
witał on  go  serdeczna  mowa,  która  do  dziś  dnia  posiadamy,  W  r.  1583  ^ 
wyszedł  w  Krakowie  u  Łazarza  zbiór  kilku  mów  Górskiego  p.  t.:  „Ora- 
tiones  gratulatoriae  apud  Ser.  B,  Pol.  Siepfianum  Bat  dioersiB  tempari- 
bus  habitae,  quatUior.^  Dodana  jest  przemowa  Górskiego  do  Zamoy- 
skiego. Mamy  tu  więc  okazy  wymowy  Górskiego,  okazy  dosyć  udatne, 
a  przytem  podobne  do  całej  masy  utworów,  wtedy  się  pojawiających. 
Sława  Batorego  nastrajała  szczególnie  w  tych  latach  języki  i  pióra; 
obok  Górskiego  odznaczył  się  na  tem  polu  także  Andrzej  Nidecki. 
Pierwsza  mowa  wita  więc  króla  przy  wjeździe  do  Krakowa,  opowiada 
głośne  jego  czyny  i  śpiewa  ich  chwałę.  O  drugiej  powiedziano  w  tytule, 
że  „w  tym  saniym  czasie,  co  poprzednia,  napisana  została."  Raczej  to 
więc  może  broszura  polityczna,  niż  mowa  rzeczywiście  wygłoszona.  Znaj- 
dujemy w  niej  gwałtowne  napaści  na  wewnętrznych  nieprzyjaciół,  któ- 
rzy na  sejmie  w  końcu  r.  1582  tak  strasznie  wichrzyli,  na  anarchistów 
państwowych  i  kościelnych.  Przeciw  jednym  i  drugim  Batory  podnieść 
powinien  potężne  swe  ramię.  Górski  widzi  w  nim  męża  zesłanego  w  tym 
celu  przez  Opatrzność.  Trzecia  i  czwarta  mowa  sa  wcześniejszymi  utwo- 


*)  8tr.  4-5. 

')  Na  piorw87A*j  Htioiiif  druku  jest  tnl!*/.yw;i  (latu:   1ÓS2,  na  ostatuiej  pi-aw dziwa. 
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rami;  trzecia  mianowicie  wypowiedziana  została  na  dziękczynnem  nabo- 
żeństwie w  r.  1582,  odprawionem  po  zawarciu  pokoju  w  Jamie  Zapol- 
skim, czwarta  pochodzi  z  r.  1578,  kiedy  to  Górski  w  jesieni  królowi, 
przybywającemu  ze  Lwowa,  uniwersytet  krakowski  polecał.  We  wszyst- 
kich znajdujemy  gorące  do  niego  apostrofy,  aby  uniwersytet  krakowski 
szczególna  piecza  i  łaska  otaczać  raczył.  W  piątej  wreszcie,  dodanej  tu 
mowie,  sławi  Górski  Jana  Zamoyskiego,  kiedy  tenże,  w  r.  1582  wra- 
cając z  pskowskiej  wyprawy,  starostwo  obejmował  krakowskie ;  rozpro- 
wadzona tu  myśl,  że  najlepiej  w  państwie  się  dzieje,  gdy  filozofowie  stoją 
u  steru,  że  Zamoyski  nietylko  w  nauce,  ale  i  na  polu  politycznem  i  wo- 
jennem  równa  dzielność  wykazał. 

Za  wierna  służbę  i  wierne  uczucia  wynagradzał  też  Batory  Gór- 
skiego zaufaniem^  dobrodziejstwami  i  życzliwością  dla  instytucyi,  która 
Górskiego  myśl  najwięcej  zaprzątała.  Nie  wiemy,  kiedy  został  miano- 
wany sekretarzem  królewskim,  ale  notatka  rękopiśmienna,  powyżej  z  Me- 
tryki uniwersytetu  wypisana,  wyraźnie  mu  ten  tytuł  przyznaje.  Słyszymy 
prócz  tego,  że  zapewne  z  nadania  królewskiego  dzierżył  w  tych  cza- 
sach probostwo  w  Toruniu.  Jeździł  tamże  Górski  już  w  roku  1576  ^) 
ale  pewniejsze  szczegóły  o  tej  sprawie  w  późniejszych  dochodzą  nas 
latach.  W  roku  1583  mianowicie  piszą  nuncyusz  Bolognetti  i  Possewin 
do  Rzymu,  że  probostwo  to  licznych  kłopotów  Górskiemu  przysparza 
dlatego,  że  główny  kościół  zajęty  jest  przez  kacerzy,  tak,  że  wikaryusz 
Górskiego  tylko  na  przedmieściu  kazać  może.  Górski,  jak  Possewin 
donosi,  chciałby  tam  sprowadzić  kaznodzieję  niemieckiego,  któryby  choć 
naprzcmian  z  protestanckim  predykantem  w  głównym  miasta  kościele 
mógł  kazać  *).  Największe  jednak  odznaczenie  spotkało  Górskiego  w  sa- 
mym Krakowie.  Stefan  Batory  mianował  go  tu  archiprezbyterem  ko- 
ścioła Najświętszej  Panny  Maryi;  introdukcya  nastąpiła  14  czerwca, 
1583  r.;  ale  dopiero  w  następnym  roku,  2  lutego  pierwszy  raz  tu  Gór- 
ski w  stroju  pontyfikalnym  wystąpił.  ^)  Zaszczyty  te  jątrzyły  niechętnych 
i  budziły  zawiści.  Sam  Górski  często  się  w  swych  pismach  na  niechęć 
uskarża.  Wypływała  ona  po  części  z  gniewów  na  uniwersytet,  nie  prze- 
baczała Górskiemu,  że  tak  do  króla  przystał,  że  nawoływał  go  do  zwal- 
czania anarchii  i  kacerzy,  że  sam  na  tem  polu  z  otwartą  działał  przył- 
bicą. Zawiści  te  znalazły  wymowny  odgłos  u  największego  paszkwilanta 


*)  Ephem.  pod  1  września  1576. 

^)  List  Bolognettego  z  28  lipca,    1588,  w  Nuiiz  di  Polut/na  XX;  liiit  PoKHewina 
z  8  czerwca   1588  w  Nunz.  di  Germania  95  f.  28. 
^)  Por.  Ephemeridum  pod  temi  datami. 
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tych  czasów,  Bartosza  Paprockiego.  W  dziełku  pod  tytułem:  „Upomi- 
nek albo  przestroga  zacnemu  narodowi  polskiemu,"  wydanem  w  r.  1587, 
pisze  on  o  Górskim  co  następuje:  „Uprzykrzył  się  wam  był  wprawdzie 
w  pisaniu  swem  dla  tego,  że  kładł  voluptatem  pro  libertate,  ale  mu  to 
podobno  przyszło  z  gniewu,  żeście  na  jego  godność  baczenia  nie  mieli; 
on  się  odmienił  w  starości  swej  z  Polaka  na  Węgrzyna,  opatrzono  go, 
dano  zaraz  chleba  więcej."  Paprocki,  jak  zwykle,  niskie  pobudki  pod- 
kłada ofiarom  swego  złośliwego  pióra:  nie  umie  zrozumieć,  że  ktokol- 
wiek miał  wtedy  serce  i  głowę  na  miejscu,  musiał  się  na  Węgrzyna 
odmienić,  t.  j.  gorliwie  Batorego  popierać.  Według  zdania  Paprockiego 
było  w  tem  coś  sprzedaj n ości ,  która,  jak  dodaje,  niebawem  ukaraną 
została.  „Otóż  i  ten  nieborak  znać,  że  był  zgrzeszył  przeciwko  ojczyźnie 
i  przeciwko  krwi  swojej  dla  ambicyi,  niedługo  tego  chleba  jadł.*  ^) 
Rzeczywiście  niedługo  tego  chleba  już  jadł  po  świeżych  odznaczeniach 
Górski,  ale  ostatnie  te  chwile  życia  wyzyskał  w  całej  pełni  dla  spraw 
które  przcdewszystkiem  ukochał,  dla  sprawy  kościoła  i  dla  sprawy  pu- 
blicznej. Czynność  jego  w  roku  1584  jest  zdumiewająca.  Teologia  zaj- 
muje go  przede  wszy  stkiem,  apologią  kościoła  uważa  on  za  swe  powo- 
łanie, ostrzeganie  książąt  przed  grożącemi  niebezpieczeństwami.  Obok 
Stanidtawa  Sokołowskiego,  królewskiego  kaznodziei,  widnieje  na  tera 
polu  postać  Górskiego  w  pierwszym  rzędzie.  Obydwaj  ci  mężowie  ścisłą 
przyjaźnią  byli  związani  i  wzajemnie  się  popierali  w  swych  dążeniach 
i  pracach.  W  r.  1584  ucierał  się  Górski  z  nową  nauką,  wymierzoną 
przeciw  Trójcy  świętej  i  szerzoną  w  Polsce  przez  niejakiego  Chrystyana 
Franckena.  Człowiek  ten,  urodzony  około  połowy  wieku,  nadzwyczaj 
niespokojne  miał  życie;  wstąpił  do  Jezuitów,  ale  niebawem  zakon  opu- 
ścił, włóczył  się  potem  po  świecie,  głosząc  przeciwne  kościołowi  nauki, 
a  pogodziwszy  się  w  r.  1581  przelotnie  z  katolicyzmem,  podążył  do 
Węgier,  Siedmiogrodu,  a  wreszcie  do  Polski.  Tutaj  działał  w  Krakowie 
i  w  Lublinie,  otworzył  przytem  szkołę  w  Chmielniku.  Zwracał  się  on 
w  swych  książkach  i  wykładach,  mianowicie  przeciw  nauce  o  Trójcy 
świętej,  zaprzeczał  bóstwa  Chrystusa  i  dzieła  odkupienia,  odrzucał  trze- 
cią  osobę    Trójcy.     Przemawiał    przytem    za    bezwzględną    tolerancyą^ 


^)  Te  niechęci  dla  Górskiego  odezwały  się  prócz  tego  na  sejmiku  w  Wiszni  d. 
20  Dec.  1584  przez  usta  chorsiżego  lwowskiego  Jana  Ilerburta,  który  wysławiwszy 
polska  wolność  dodawał:  lecz  aby  się  kto  nie  mylił,  jakoż  wiele  ich  jest  tak  głupich 
i  niebacznych,  którzy  inmltando  naprzeciwko  słowu  temu  libertaa^  hydząc  ja  e<  m 
nudam  patiem  obracając,   sa  książki    Górskiego   nader   sprośne  i  wszeteczne  o  tynL,  za 

które  aby  poena  była  i  na  potym  reeedatj  godzi  się  i  potrzeba   tego Arch.    Czartor. 

Teki  Narusz.  91  p.  26.3. 
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a  W  miejsce  religii  stawiał  rodzaj  filozofii,  która  miała  ludzkość  zjedno- 
czyć i  spory  jej  załagodzić.  Przeciw  temu  nowemu  wrogowi  kościoła 
wystąpił  tedy  Górski  w  szranki  i  napisał  przeciw  niemu  obszerne  dzieło 
pod  tytułem:  „/Vo  tremenda  et  veneranda  Trinitate..,.  Apologeticus," 
Wyszło  ono  w  Kolonii,  u  Cholinusa^  dopiero  w  r.  1585.  Chciałby  był 
Górski  na  miejscu  je  druk  wać,  ale  obawa  zbyt  wielkich  kosztów  skło- 
niła go  do  wyboru  Kolonii.  Aby  jednak  rzecz  nie  odwlekała  się  zby- 
tecznie, ogłosił  w  Krakowie  w  r.  1584  pewien  tego  dzieła  ustęp  p.  t. : 
„PrasmunitłO  adver8U8  insanum  dog  ma  Christiani  Francken^  i  broszurę 
tę  teologiczną  poświęcił  świeżo  mianowanemu  biskupowi  wendeńskiemu, 
Andrzejowi  Nideckiemu.  Apologctyk  ma  na  czele  obszerną  do  króla 
Batorego  zwracającą  się  dedykacyą.  Wystąpienie  to  Górskiego  nader 
jest  gwałtowne.  W  nauce  Franckena  widzi  autor  wielkie  niebezpieczeń- 
stwo i  blnźnierstwa  o  pomstę  wczesną  wołające.  Skarży  się  na  Polaków 
że  wszelkim  przybłędom  kacerskim  gościnność  ofiaro  wy  wuja,  żali  się 
na  władzę,  że  nie  dość  surowo  postępuje  z  tego  rodzaju  ludźmi,  wzywa 
Batorego  do  stanowczych  kroków  i  kary.  Wymowa  Górskiego  jest  w  tym 
traktacie  niekiedy  świetną,  ostrze  polemiczne  szarpie  w  namiętny  sposób 
przeciwnika ,  którego  z  Polyfemem ,  Busirisem ,  Minotaurem  autor  poró- 
wnywa. Walczy  z  nim  nietylko  teologią,  lecz  i  filozofią,  którą  Francken 
z  zamiłowaniem  uprawiał.  Pod  względem  barwności  języka  i  stylu  może 
to  najświetniejsze  dzieło  Górskiego;  wyraźnie  miał  wybitny  talent  pole- 
miczny, który  kiedyś  już  w  Refutacyi  Herbesta  jaskrawo  się  objawił. 
Obok  tego  szła  praca  w  kierunku  politycznym.  Górski  nie  był 
na  tern  polu  oryginalnym,  ani  samodzielnym,  lecz  przysługiwał  się  lite- 
raturze i  sprawom  politycznym  tem,  źe  dzieła  innych,  które  mu  do 
przekonania  trafiały  a  do  przekonań  ogółu  trafiać  miały,  wydawał,  od- 
świeżał, czytelnikowi  zalecał.  Mówiliśmy  już  o  stosunkach  jego  z  Sta- 
nisławem Orzechowskim.  Miał  on  dla  tego  człowieka  miłość  i  podziw; 
powiada,  że  cieszył  się  zaufaniem  pisarza,  który  mu  wszelkie  swe  księgi 
przesyłał,  rękopisy  powierzył.  W  r.  1649  wydał  był  Orzechowski  swo- 
jego j^Fidelt*  subditus^  w  dwóch  częściach,  z  których  pierwsza  mówi 
o  królu,  druga  o  radzie  królewskiej,  czyli  senacie.  Orzechowski  zwracał 
się  do  Zygmunta  Augusta.  Nie  wiemy  dokładnie,  jakie  powody  skło- 
niły Górskiego  do  ponownego  wydania  tej  księgi.  Wyszła  ona  w  Kra- 
kowie u  Łazarza,  w  r.  1584  i  poświęconą  została  przez  Górskiego  Ba- 
toremu. Nastąpiło  to  chyba  dlatego,  Ż6  ideał  panującego,  o  jakim  ma- 
rzył Orzechowski,  teraz  w  osobie  Batorego  nieomal  stał  się  rzeczywi- 
stością. Druga  część  dzieła  zbiegała  się  co  do  zadań,  a  nawet  co  do 
myśli    niektórych  z  tem,   co   Górski   niegdyś   w   swej    Radzie   pańskiej 
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albo  z  autora  hiszpańskiego  przyjął,  albo  od  siebie  dodał.  Zdrowe  po- 
jęcia demokratyczne  w  obydwóch  dziełach  wiele  wykazywuja  podobień- 
stwa. Dwie  inne  publikacye  miały  większa  dla  bieżącej  chwili  doniosłość 
i  bardziej  wkraczały  w  tok  myśli  i  zdarzeń  będących  na  porządku 
dziennym.  Wiadomo,  że  w  r.  1584  myśl  o  wielkiej  wyprawie  na  Tur- 
ków zajmowała  umysły  w  kraju,  że  przemyśliwano  o  środkach  tej  wojny 
i  o  sprzymierzeńcach.  Aby  więc  poprzeć  zamysły  królewskie,  a  zagrzać 
naród  do  śmiałych  i  zgodnych  przedsięwzięć,  sięgnął  znów  Górski,  do 
rzeczy  dawniejszych  i  w  formie  broszur  ogłosił  w  r.  IB84  u  Łazarza, 
w  Krakowie  dawna  mowę  Filipa  Kallimacha:  „De  cofUributione  clert^ 
i  Tranquillus'a  Andronikus'a  Dalmaty:  ^^Ad  optimates  Polonoa  odmo- 
nitio.^  Pierwszą  broszurę  poświęcił  nuncyuszowi  Bolognettiemu ,  drugą 
Stanisławowi  Górce,  wojewodzie  poznańskiemu.  Obydwa  pisma  i  dodane 
przez  Górskiego  przedmowy  wzywają  do  zgody,  do  ofiarności  i  ofiar 
na  rzecz  wielkich  zadań  i  przedsięwzięć;  obydwa  w  myśl  króla  trafiają, 
a  może  być ,  że  Batory  sam  Górskiego  do  działania  w  tym  kierunku 
natchnął. 

Zbliżył  się  tymczasem  rok  ostatni  pracowitego  tego  żywota.  Zdro- 
wie chwiało  się  już  od  pewnego  czasu,  styrane  było  trudami  i  troską 
o  rzeczy  publiczne.  Już  w  początku  roku  1584  pisał  Possewin  do  Rzymu, 
że  Górskiego  stan  jest  groźny.  ^)  Nie  ustawał  on  mimo  tego  w  pracy 
i  nie  ustał  nawet  w  roku  następnym.  Pierwsze  jego  miesiące  wypełnione 
były  praca  nad  teologicznem  dziełem,  pod  tytułem:  y^Animadyersio  sive 
CrusiuSy^  które  dopiero  w  r.  1586 ,  już  po  śmierci  Górskiego,  ukazało 
się  w  Kolonii  u  Cholinusa.  Dzieło  to  w  następująch  powstało  okoliczno- 
ściach. Wśród  teologów  protestanckich  Tubingi  powstała  w  owych  cza- 
sach myśl,  aby  się  zbliżyć  do  wschodniego  kościoła,  a  w  danym  razie 
po  osiągnięciu  porozumienia  nawet  z  nim  połączyć.  Zawiązano  w  tym 
roku  stosunki  z  patryarcha  konstantynopoUtańskim  Jeremim,  posłano  mu 
augsburgaką  konfesyę  w  greckim  przekładzie  i  inne  księgi.  Głównym 
krzewicielem  tej  myśli  był  Marcin  Kraus  ^) ,  profesor  języka  greckiego 
w  Tubindze  i  wielki  znawca  wschodu.  Usiłowania  te  jednak  spełzły  na 
niczem,  a  patryarcha  konstantynopolitański  dopatrzył  się  w  konfesyi 
myśli  1  twierdzeń  niezgodnych  z  Pismem  świętem,  a  do  ludzi,  opiera- 
jących się  na  tej  podstawie  ufności  nie  miał ;  napisał  on  nawet  sąd  swój 
o  wyznaniu  wiary  augsbugskiem ,  który  był  zarazem  odpowiedzią  na 
pisma  niemieckich  protestantów.   Pismo  to  wpadło  w  ręce   Stanisławowi 


*)  LełterCj  Memorie  del  padre  Poa8evino,  III,  f.  3. 
*)  Crusius. 
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Sokołowskiema  kaznodziei  Batorego,  który  je  na  łacinę  przełożył,  ko* 
mentarzem  opatrzył  i  wydał  w  r.  1582  pod  tytułem:  y^Censura  orien- 
talis  eccleaiae  de  praectpuis  nostri  aaecuU  haereticorum  clogniatibtis,^  Pu- 
blikacya  ta,  która  nabyła  wkrótce  wielkiego  rozgłosu,  doczekała  się 
ponownych  wydań  i  przekładów,  rozjątrzyła  bardzo  protestantów  tu- 
bingskich.  Zarzucali  oni  Sołowskieniu,  że  podstępnie  do  posiadania  pisma 
patryarchy  przyszedł,  gniewali  się  na  niego,  źe  ich  heretykami  nazwał 
i  jako  takich  zwalczał.  Żale  swe  i  gniewy  wylali  w  prefacyi  do  dzieła: 
jyActa  et  scrijpta  theologorum  Witenbergensium  et  patriarchae  Constanti- 
nojpolitani^^  wydanego  w  Witemberdze,  w  r.  ISSd-.  Teraz  wystąpił  Jakób 
Górski  do  walki ,  wystąpił  w  obronie  kościoła  i  w  obronie  przyjaciela 
przez  kacerzy  zaczepionego.  Księga  jego,  mniej  gwałtowna  od  polemiki 
z  Francken*em,  ale  jednak  surowa  we  wyrażeniach,  przybrała  duże  roz- 
miary. Omów^ił  w  niej  autor  cała  Sokołowskiogo  sprawę,  a  przytem 
poddał  niektóre  zasadnicze  nauki  protestantyzmu,  jak  rzecz  o  poście, 
małżeństwie  księży,  głębszej  rozwadze.  Dzieło  to  zamyka  jego  teologi- 
czna działalność.  W  przedmowie  do  Mikołaja  Firleja,  kasztelana  biec- 
kiego,  powiada  autor,  źe  jest  to  utwór,  „człowieka  starością  i  choroba 
złamanego^  już  nieomal  w  przystani  życia  się  znajdującego."  Następuje 
wiersz,  polecający  Andrzeja  Schoneusa,  Głogowczyka,.  profesora  uniwer- 
sytetu, który  późniejsze  dzieła  Górakiego  epigramatami  swymi  często- 
kroć opatrywał.  Przedmowa  ta  datowana  jest  pierwszego  maja,  1586  r. 
Miał  Górski  słuszne  przeczucia,  gdy  o  końcu  życia  wspominał.  Dwóch 
miesięcy  pełnych  nie  miał  on  bowiem  już  przed  sobą:  17  czerwca  r. 
1585  skończył  ten  wielki  pracownik  umęczone  swe  życie,  aby  spocząć 
po  trudach  jego  i  mozołach.  Ciało  jego  pochowane  zostało  w  katedrze 
na  Wawelu,  w  dzisiejszej  kaplicy  Potockich,  gdzie  spoczywa  sławny- 
biskup  Filip  Padniewski.  Skronma  forma,  ale  wymowna  tekstem  łaciń- 
skim tablica,  wmurowana  dziś  naprzeciwko  Lipskich  kapUcy  opiewa, 
jak  następuje:  „Wielebnemu  Jakóbowi  Górskiemu,  praw  obojga  dokto- 
rowi, archidyakon.  gnieź. ,  kanonikowi  i  archipresbyterowi  krak.,  uni- 
wersytetu profesorowi,  wicekanclerzowi  i  po  osiemkroć  rektorowi ,  prze- 
sławnemu wielka  liczba  najpilniejszych  uczniów,  pisarzowi  znakomitej 
wymowy  i  dlatego  przez  wielkiego  króla  Stefana  ukochanemu,  pomnik 
ten,  pomodliwszy  się  o  wieczny  odpoczynek,  testamentu  egzekutorowie 
i  przyjaciele  położyli." 

Śmierć  więc  ta  i  strata  należycie  przez  współczesnych  oceniona 
została:  ocenił  ja  Szymon  Szymonowicz,  przemawajac  w  przydłuższym 
żalu  nagrobnym  ^)  do  osieroconego   śmiercią  przyjaciela    Stanisława   So 


*)  Naenia  funebrit  de  morte  Ooncii,  Crac,  Peiricov,,  1586. 

Bosprawy  Wydi.  filolog.  T.  XVn.  3C 
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kołowskiego.  W  wierszu  tym  wspomina  poeta  o  chwalebnej  trójce,  która 
chwałę  krajowi  przynosi:  za  Hozyuszem  podążył  Górski;  oby  Sokołow- 
skiego jak  najdłużej  łaskawe  nieba  ziemi  nie  pozazdrościły. 

Jeżeli  teraz  z  za  grobu  spojrzymy  na  ten  pełny  żywot,  uderzy 
nas  przede wszystkiem  ogromny  zasób  pracy  w  nim  złożony.  ^Homo  ad 
laborem  et  assidtutm  mgiliam  naius^  nazwał  go  kiedyś  Melchior  Pu- 
dłowski. Jak  u  wielu  ludzi  tego  wieku  rozpada  się  on  na  dwa  okresy, 
okres  humanistyczny  i  okres  przeważnie  teologiczny,  natchniony  duchem 
i  prądami  t.  z.  kontra-reformacyi.  Europejskim  i  posuwającym  ogólna 
wiedzę  na  nowe  tory  filologiem  Górski  nie  był,  ale  zadziwia  skrzętnościa 
i  zabiegli wościa,  która  go  stawiała  na  wyżynach  ówczesnej  nauki.  Około 
nauki  w  kraju,  utwierdzenia  i  rozszerzenia  humanizmu  wielkie  położył 
zasługi.  Nauczycielem  był  znakomitym,  jak  liczba  i  wdzięczność  uczniów 
jego  poświadcza,  dla  dobra  i  korzyści  uniwersytetu  pracował  przez 
życie  całe. 

Zasług  jego  teologicznych  nie  jesteśmy  w  stanie  ocenić;  wysoko 
go  cenili  współcześni,  obcy  ludzie  i  rodacy.  To  pewnem,  że  kościół  miał 
u  nas  naówczas  mało  tak  czujnych,  gotowych  do  walki  obrońców.  Bie- 
głość językowa  przychodziła  tu  w  pomoc  apologecie ,  humanista  wspierał 
teologa.  Bo  Górski  i  w  późniejszych  latach  nie  zaniedbywał  klasycznego 
świata,  nie  wyrzekł  się  upodobań  młodości.  W  r.  1585  wyszły  w  Kra- 
kowie Adnotationes  in  M.  TuUii  Ciceronis  Dwinaftonem  in  O.  Yerrem. 
ab  Alberta  Serpcio  collectae^  których  wydawca  zużytkował  między  in- 
nemi  uwagi,  jakie  Górski  „w  starości*^  nad  Werrynami  Cycerona  był 
poczynił.  Wielkiej  wartości  przyznać  im  nie  możemy.  —  Człowiek  to 
w  każdym  razie  znakomity  cnota  i  wiernością  dla  spraw,  które  ukochał; 
zaufanie,  którem  go  wielki  Batory  obdarzył,  nie  najmniejszym  dla  niego 
zaszczytem,  a  zarazem  świadectwem ,  które  i  dla  późniejszych  pokoleń 
zachowa  swoja  wymowę. 


KLEMENS  JANICKI 

POETA  UWIEŃCZONY  (1616—1643). 

NAPISAŁ 

LUDWIK    ĆWIKLIŃSKI. 


ROZDZIAŁ  I. 

AA^stępne   uv/agi. 
Żnin  i  okolica*    Nazwisko  poety.    Źródła  do  życia.    Opracowania. 

Nie  jest  może  przypadkiem,  że  w  Żninie,  raałem  miasteczku  wiel- 
kopolskiem,  i  w  jego  najbliższej  okolicy  ujrzało  światło  dzienne  kilku 
mężów,  którzy  praca  i  talentem  wsławili  swe  imię  w  dziejach  lub  pi- 
śmiennictwie polskiem.  Już  na  początku  dwunastego  wieku  zasiadł  na 
tronie  metropolitalnym  gnieźnieńskim  Jakób  ze  Żnina,  który,  przynaj- 
mniej według  tradycyi,  nie  z  innego  powodu,  lecz  z  powodu  swego  po- 
chodzenia otrzymał  przydomek  Żnińskiego.  ^)  W  szesnastym  wieku  wy- 
dał Żnin  Erazma  Giczlera,  głośnego  swego  czasu  z  nauki  protestanta, 
jedna  zaś  z  wiosek  pobliskich  poetę  Klemensa,  który  w  utworach  i  li- 
stach  łacińskich  —  innych   zaś,    ile   wiemy,   nie   pisał  —  nazywa  się 


»)  Por.    Katalog   arcyb.   gnieźn.  I  w  MPH.  Ul  393:   Hie  ett  Jaeobus » 

naialUms  opidi  Sneyna  progeniiut.  Także  Janicki,    Vitae  Archiepiscop.  Onesn.  w  epigra- 
macie poświeconym  Jakóbowi  pisze,  zgodnie  z  Długoszem : 

Snena  patrem,  probitas  summum  tibi  tradit  honorem, 
Obscuro  ąuamyis  sub  Lare  natus  eras. 
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•  • 

J  a  n  i  c  i  U  8  (Jamtiua)  ,  a  przez  polskich  tegoczesnych  pisarzów  i  przez 
oświecone  społeczeństwo  powszechnie  bywa  nazywany  Janickim.  We 
wieku  XVIII  przyszli  na  świat  w  okolicy  Żnina  dwaj  bracia  Śniadeccy.  *) 
Sadowski  wykazał  w  Drogach  handlowych,  że  przez  Żnin 
przechodził  ongi  wielki  trakt  z  południa  na  północ;  w  polskim  Żninie 
upatruje  on  Ptolemeuszowa  nazwę  „Setidaue."  ^) 

Wcześnie  też  nawiązały  się  stosunki  między  Żninem  a  arcy biskup- 
stwem gnieźnieńskiem.  /nin  i  okolica  nadane  zostały  kościołowi  gnieźnień- 
skiemu przy  pierwiastkowem  jego  wyposażeniu,  i  posiadłość  tę  obok  innych 
zatwierdza  bulla  papieska  z  d.  7  lipca  r.  1136.  W  Żninie  samym  i  w  od- 
ległej mniej  więcej  o  milę,  a  pięknie  wśród  jezior  położonej  Wenecyi 
arcybiskupi  posiadali  zamki,  do  których  zwykle  na  krótszy  lub  dłuższy 
pobyt  ze  stolicy  swej  się  udawali.  Stosunek  ten  aż  do  dnia  dzisiejszego 
niezupełnie  został  zerwany,  o  tyle  przynajmniej,  że  probostwo  żnińskie, 
wcielone  w  r.  1514  przez  arcybiskupa  Łaskiego  do  sufraganii  gnieźnień- 
skiej, także  obecnie  służy  do  wyposażenia  biskupa  -  sufragana.  ^) 

Nie  tylko  więc  gleba  dość  urodzajna,  która  celuje  cały  obszar 
okolicznej  ziemi,  Pałukami  zwany,  i  inne  dość  pomyślne  warunki  bytu 
wprawiały  w  korzystniejsze  położenie  ludność  miejscowa;  handel  w  cza- 
sach dawnych,  a  później  rządy  i  dwory  arcybiskupów  widocznie  zba- 
wiennie oddziaływały  na  ludność  i  budziły  u  niej  skłonności  i  dążności 
szlachetniejsze.  Godzi  się  o  tem  wspomnieć,  że  w  szesnastym  wieku, 
w  trzecim  lat  dziesiątku  istniała  w  Żninie  szkoła  czy  szkółka,  do  któ- 
rej uczęszczał  późniejszy  poeta  Klemens.  *) 

Nazywać  go  będziemy  stale  Janickim,  gdyż  się  już  ta  nazwa 
utarła,  a  tylko  wyjątkowo  Janiciusem  lub  Janitiusem;  wydawa- 
łoby się  bowiem  zapewne  rzeczą  pretensyonalna ,  gdybyśmy  zatrzymali 
nazwę  łacińska  J  a  n  i  c  i  u  s  lub  Janitius,  i  odmieniali  ja  sposobem 
polskim.  Wszak  zresztą  i  nazwisko  Janicius  (Janitius)  nie  jest 
pierwotne!  Poeta  pochodził  z  rodziny  kmiecej,  jak  się  o  tem  niebawem 
przekonamy;  z  domu  wyniósł  może  nazwisko  Janik  lub  Janicz^), 
które  stosownie  do  potrzeby  wiersza  łacińskiego  i  sposobem  ówczesnych 


*)  Por.  nwagi  kg.  kanon.  Korytkowskiego  w  Liber  henefic.  arehidioee.  GrutnentU 
Łaskiego,  wyd.  przez  ks.  Łukowskiego  (Gniezno  1880)  t.  I,  str.   143,  uw. 

*)  Sadowski,  Drogi  handlowe  greckie  i  rzymskie,  w  Pam.  Ak.  Umiej. 
w  Krak.,  wydz.  filol.  i  histor.-filozof.,  t.  III,  str.  24  nast. 

^)  Por.  Liber  benefic.  Łaskiego  na  przytocz,  m.  i  Kod.  dyplom,  wielkop. 
I,  10  —  14. 

«)  Por.  Trist.  7,  27  nast. 

*)  Tak.a  formę  nazwiska:  Janik  lub  Janicz,  przypuszczają  także  językoznawcy. 
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humanistów  przerobił  na  nazwę  łacińska  Jan  i  ci  us,  pisana  i  druko- 
wana również  przez  ł\  Janitius.  ^)  Warto  jednakowoż  wspomnieć 
w  tym  związku  o  dwóch  szczegółach;  najpierw  o  tern,  że  Piotr  Kmita 
w  hscie  pisanym  w  d.  26  maja  1537,  t.  j.  w  kilka  czy  w  kilkanaście 
dni  po  przejściu  poety  na  dwór  wisnickiego  pana,  nie  daje  mu  żadnego 
rodowego  nazwiska,  lecz  nazywa  go  dwukrotnie  „ sługą  swoim  Klemen- 
sem" ;  -)  powtóre  o  tern,  że  według  informacyi,  zasijigniętycli  przezemnie 
w  miejscu  urodzenia  poety,  w  Januszkowie,  mieszka  i  teraz  w  tej 
wiosce  dwóch  włościan  —  gospodarzy  Janickich,  którzy  o  sławnym 
przodku,  poecie,  nic  zgoła  nie  wiedzą.  ^) 

Głownem  źródłem  do  życia  poety  sa  własne  jego  utwory,  miano- 
wicie zbiór  elegij  i  epigramatów,  które  sam  jeszcze  wydał  w  r.  1542, 
krótko  przed  śmiercią  (Clementis  Jam  tu  poeta  e  laureałi  Tristium  Uher 
I.  Yariarum  eU-giarum  liber  I,  Epigrammnłuin  Uher  I,  Cracoviae  apud 
mduam  Ilorinm  Unglerii.  Anno  Domini  M,  D.  XLII.)  Najwięcej  ma- 
teryału  dostarcza  nam  elegia  siódma  księgi  Żalów,  autobiografia,  skre- 
ślona przez  poetę,  głównie  za  przykładem  Owidyusza  (Trist.  IV  10), 
w  chwili  ciężkiej  niemocy  w  r.  1541.  Cenne  \c^adomości  mieszczą  się 
wszelako  i  w  innych  elegiach,  a  nie  brak  ich  zupełnie  niemal  w  ża- 
dnym z  tych  utworów,  które  poeta  umieścił  w  Księdze  Żalów  lub 
między  Rozmai temi  Elegiami.  Także  i  Epigramaty  rzucają 
nieco  światła  na  stosunek  poety  do  różnych  osobistości  współczesnych. 
Z  innych  utworów,  wydanych  już  po  śmierci  poety  (cho<5  niektóre  z  nich 
należą  do  najwcześniejszych  jego  prac),  mniej  możemy  zaczerpnąć  wia- 
domości. *)  W  każdym  razie  ze  szczegółów  rozrzuconych  po  utworach 
da  się  złożyć  piękna  całośó. 

Lecz  aż  do  niedawna  brakło  biografii  Janickiego,  jak  słusznie  się 
wyrażono,  „stałości,"  brakło  „oparcia  o  dokumenta  i  daty,  w  którychby 


*)  W  piflowni  z  c  lub  z  t  nie  ujawniają  teksty  żadnej  konsekwencyi;  w  wyda- 
niu 55  r.  1542  mamy  y»isownią  z  /,  lecz  w  przypadkowo  odszukanym  tekście  nieznanego 
i  niewydanego  dotychczas  utworu  z  d.  25  stycznia  15H7  r.,  napisanym,  jak  mnie- 
mam, w?asną  ręką  poety,  czytam :  Janicius ;  w  innych  rękopiśmiennych  tekstach  i  doku- 
mentach spotyka  się  naprzemian  i  lub  c. 

•)  Por.  poniżej  rozdz.  III. 

')  Prócz  tego  mieszka  jeden  go«5]»odarz  Janicki  w  niezbyt  odległym  Godzimierzu, 
wsi  powożonej  w  pobliżu  Szul)inji.  Infonnacye  te  zawdzięozam  ]».  Julianowi  Pławiuskiemu 
w  Żninie.  List  Kmity  por.  poniżej  w  rozdz.  III  w  uwagach. 

*)  Zajmującą  jest  przedmowa  wydawców  pieśni  godowej,  EpUhnlamimi  ^  Jana  An- 
tonina i  Augustyna  Rotundusa  do  pierwszego  >vydania  utworu ,  tuż  po  śmierci  poety, 
w  r.  1543  (Craconiae  apud  viduam  Floriani);  zob.  poniżej  w  rozdz.  V  uwagi  o  tej 
pieśni  godowej. 
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poszukać  można  upewnienia  o  prawdzie   wypowiadanych  zwierzeń,  lub 
zwierzenia  owe  na  nich  rozciągać."  ^) 

W  Łukaszewicza  Historyi  szkół  (I  76,  uw.)  mieści  się  tenor 
padewskiego  dyplomu  Janickiego  na  doktora  filozofii  i  uwieńczonego 
poetę  z  dnia  22  lipca  1540  r.;  jedynyto  dokument  z  życia  poety,  o  któ- 
rym mieliśmy  wiadomość  aż  do  lat  ostatnich.  Niestety  •Łukaszewicz  nie 
donosi,  gdzie  dyplom  odszukał  i  gdzie  się  tenże  znajduje.  Wszystkie  moje 
starania,  aby  go  odnaleść  lub  przynajmniej  uzyskać  dokładniejsza  o  nim 
wiadomość,  były  bezskuteczne.  Pozbawieni  zatem  jesteśmy  kontroli, 
a  byłaby  ona  pożądana  choćby  już  z  tego  powodu,  ponieważ  Łukasze- 
wicz opuścił  początek  i  koniec  patentu,  jak  wnosić  dozwala  brzmie- 
nie tekstu  przytoczonego  przez  Łukaszewicza. 

Dwa  listy,  które  kolektor  Tomicyanów,  Stanisław  Górski  wysto- 
sował w  r.  1588  do  Janickiego,  naonczas  padewskiego  scholara  (Teki 
Naruszewicza,  56),  w  odpowiedzi  na  listy,  przez  tegoż  pisane,  znane 
są  od  dawna;  już  w  r.  1818  pojawiły  się  w  przekładzie  polskim  w  Pa- 
miętni k  u  Warszawskim^);  mało  w  nich  jednak  materyału  biogra- 
ficznego (zwłaszcza  w  przekładzie,  w  którym  opuszczony  jest  wstęp  listu 
pierwszego),  natomiast  wiele  zajmujących  nowin  politycznych.^)  Jestto 
jedno  z  kilku  świadectw,  że  Janicki  wcześnie  i  chętnie  zaprzątał  swój 
umysł  sprawami  politycznemi  własnego  i  nawet  obcych  krajów.  *) 


*)  Windakiewicz,  siedm  dokumentów  do  życia  Janickiego,  osobne  od- 
bicie z  VII  t.  Archiwum  dla  dziej,  liter,  i  orw.  w  Polsce,  Kraków  1890,  str.   3. 

«)  Str.  24  i  nast    i  str.  323  nast. 

')  W  przekładzie  polskim  w  Pam.  Wars  z.  opuszczono  początek  pierwszego 
listu,  gdzie  jest  właśnie  mowa  o  stosunkach  osobistych  poety  j  por.  poniżej  rozdz.  IV 
na  pocz. 

*)  Windakiewicz,  na  przytocz,  m.  pissie  o  tych  listach:  „wyglądają  jak  depesze  dy- 
plomatyczne, kto  wie,  czy  właśnie  Janickiemu  przesłane."  Podpadaj ącem  jest,  co  Górski  w  d. 
10  czerwca  1538  pisze  o  Maciejowskim,  urodzonym  w  r.  1498,  do  Janickiego  młodszego 
o  lat  18  (urodź,  w  r.  1516):  r,Quid  tu  de  hoe  adolescente  (t.  j.  o  Maciejowskim, 
naó wczas  dziekanie  kat.  krak.)  tperaSy  qui  Tomicio  Uli  summo  ae  tapientiuimo  viro  co«t- 
parełur'' ',  Teki  Narusz.,  56,  str.  173  nast.  Ze  Janickiego  żywo  zajmowały  sprawy 
polityczne,  dowodzą  tego  poezye,  n.  p. :  Cuerela  Heipublifae,  napisana  na  początku  roku 
1538  jeszcze  przed  podróżą  do  Padwy,  elegie  VIII  i  IX  Żalów  do  Jana  Antonina  i  do 
Seweryna  Bonara  o  sprawach  węgierskich,  końcowy  ustęp  elegii  VI  Żalów  do  Łazarza 
Bonamicusa  również  o  tychże  sprawach ;  dowodzą  osobliwie  listy  Janickiego,  pisane  do 
gnieźnieńskiego  kanonika  Stani.sława  Kilowskiego,  mianowicie  list  z  Krakowa  z  r.  1537 
o  sprawach  wołoskich,  moskiewskich  i  węgierskich,  i  z  Padwy  z  r.  1539  o  świeżych 
nominacyach  kardynałów  (zob.  poniżej).  Z  Górskim  nawiązał  Janicki  stosunki  zapewne 
już  jako  dworzanin  Krzyckiego,  bawiąc  ze  swym  panem  w  Kiakowie  (w  końcu  r.  1536, 
aż  do  śmierci  Krzyckiego  w  d.  10  maja  1537  r.);    wiadomo  bowiem,  że  Górski  cieszył 
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Nowy  iiiateryał  zawdzięczamy  skrzętnosci  dr.  Windakiewicza,  który 
z  aktów  biskupstwa  (tomy  18  i  22)  i  oficyura  krakowskiego  (tomy  71, 
72  i  73)  zaczerpnął  siedm  dokumentów  do  życia  poety  z  epoki  po  po- 
wrocie z  Padwy,  z  lat  1540  do  1543  i  wydał  w  siódmym  tomie  Ar- 
chiwum dla  dziej  ów  literatury  i  oświaty  w  Polsce,  a  prócz 
tego  i  w  osobnej  odbitce  (zob.  str.  286,  nw.  1.);  na  niektóre  wnioski, 
które  wydawca  we  wstępnej  rozprawie  uczynił,  wedle  mego  zapatry- 
wania zgodzić  się  niepodobna.  Z  dokumentów  tych  dowiadujemy  się  nie- 
których, zresztą  nieznanych  szczegółów;  osobliwie  wyjaśniają  one  smutne 
materyalne  położenie  schorzałego  poety.  ^) 

Więcej  zajmujące  są  wyciągi  z  aktów  uniwersytetu  padewskiego, 
dokonane  również  przez  dr.  Windakiewicza  i  wydane  w  ósmym  tomie 
wspomnianego  Archiwum  oraz  w  osobnej  odbitce  p.  t :  M  a  t  e  r  y  a ł  y 
do  historyi  Polaków  w  Padwie  (Kraków  1891).  Klemensa  Ja- 
niciusa  osobiście  dotyczy  tylko  jeden  zapisek  z  r.  1539,  ale  z  wy- 
ciągów korzystać  możemy  i  będziemy,  aby  poznać  choć  w  części  i  in- 
nych Polaków,  którzy  współcześnie  z  poeta  w  Padwie  zapisali  się  na 
uniwersytet  legistów  lub  uniwersytet  filozofów,  o  czera  zresztą  w  szer- 
szym związku  pisał  także  dr.  Windakiewicz  w  monografii ,  poświęconej 
Padwie,  a  wydanej  najpierw  w  Przeglądzie  Polskim  (1891,  za 
miesiące  luty  i  marzec),  następnie  także  osobno  (Kraków  1891).  ^) 

Niespodziewanie  wzbogacił  się  materyał  biograficzny  przez  pozy- 
skanie trzech  listów  poety  z  lat  1537  i  1539,  o  których  mi  udzielił 
wiadomości  prof.  Brtickner  z  Berlina.  Znajdują  się  one  w  rękopisie  bi- 
blioteki petersburskiej,  pochodzącym  ze  zbiorów  Załuskiego  (obecnie  sy- 
gnatura JlaT.  xvii  Fol.  59),  a  zawierajjjcym  oprócz  innych  rzeczy 
osobliwie  korespondencyę  kanonika  gnieźnieńskiego  Stanisława  Kilow- 
skiego  ^)  z  różnemi,  i  to  po  części  wybitnemi  osobistościami  ówczesnemi 


się  szczególnem  zaufaniem  biskupa  Tomickiego,  wuja  Krzyckiego  i  używany  byt  przez 
Tomickiego  do  posług  różnych  w  sprawach  zawikłanych  i  tajnych  (por.  Kętrzyński, 
Stan.  G^órski  w  Koczn.  To  w.  Przyj.  Nauk  w  Pozn.  VI  z  r.  1871,  i  w  Prze- 
glądzie Powszechn.  rok.  YII  zesz.  7,  Krak.  1890,  str.  1  nast.).  Korespondencya 
miedzy  starszym  o  blizko  HO  lat  sekretarzem  Bony  a  młodszym  akademikiem  nie  była 
jednostronną;  że  pisywał  także  Janicki  do  Górskiego,  wynika  z  odpowiedzi  Górskiego. 
Slu.sznie  żałować  możemy  z  Węclewskim  -na  przyt.  m.,  że  Górski  nie  zachował  nam 
listów  Janickiego. 

*)  Zob.  poniżej  w  rozdz.  Y  ustęp  o  ostatnim  okresie  życia  poety. 

')  Por.  także  Morawskiego  Andrzej  Patrycy  Nidecki,  Kraków  1892, 
wstęp  i  rozdziały  V  i  IX. 

')  Por.  o  nim  ks.  kan.  Korytkowski,  Prałaci  i  kan.  kat.  metropol.  gnieźn. 
t.  II  (Gniezno  1883),  str.  259.  Wstąpił  do  kapituły  gnieźnieńskiej  w  d.   16  marca  roku 
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W  odpisach.  Listy  poety  nie  sa  przepisane  starannie,  choć  jeden  z  nich 
jest  przepisany  nawet  dwa  razy.  Upi  zejmo.ści  profesora  uniwersytetu 
petersburskiego  dr.  Tadeusza  Zielińskiego  zawdzięczam  dokładny  odpis 
tychże  kopii  listów ;  dokonał  go  magistrant  uniw.  petersb.  p.  Turajewj 
a  porównał  z  kodeksem  sam  prof.  Zieliński,  i  równocześnie  z  tego 
samego  rękopisu  odpisał  dla  mnie  lub  odpisać  polecił  j)owyżej  już  wspo- 
mniany, dotychczas  zaś  nieznany  list  Piotra  Kmity  z  d.  26  maja  1537  r, 
zajmujący  wielce  swa  treścią  wogóle,  a  osobliwie  wskutek  zawartej 
w  nim  wzmianki  o  j^sermtor  CLemens'^^  tudzież  nieznany  także  dotychczas 
wiersz  Janickiego  z  powodu  śmierci  Kr/yckiego  i  niektóre  inne  rzeczy 
mniejszej  wagi.  ^) 

Pomijajjic  inne  źródła,  ^)  z  których  pośrednio  w  pracy  niniejszej 
korzystać  będziemy,  pomijając  cenne  zapiski  Janeckiego,  ^)  nie  możemy 
się  pochlebnie  wyrazić  o  przeważnej  ilości  rozpraw  i  traktatów,  które 
badacze  literatury  skreślili  o  życiu  i  utworach  Klemensa  Janickiego. 
Późniejsi  przepisywali  wcześniejszych,  nie  przeczytawszy  nawet  utwo- 
rów poety,  albo  mylnie  tłómaczyli  jego  słowa  i  fałszywie  kombinowali 
przechowane  wiadomości.  Starowolskiego  krótka  wiadomość  (Hecatontas, 
Nro  XXVII  i  w  żywocie  Krzyckiego,  tamże  Nro  III)  nie  wolna  jest 
od  błędów.  Bez  wartości  jest  krótka  biografia  Boehmego  w  przedmowie 


1522,  umar2  d.  19  stycznia  r.  1550.  Napis  na  istniejącym  niegdyś  w  katedrze  gnie- 
źnieńskiej nagrobku  kan.  Kilowskiego  podaje  Paprocki,  Herby  Kyc.  Pol.,  str.  58H. 
J  aprocki  i  Kurytkowski  (na  cyt.  m.  II  259  i  IV  551)  pisza  jego  nazwisko  Kilewski, 
lecz  kodeks  petersburski  pisze  stale  Kilowski.  Ks.  Gdeczyk,  radca  konsystorski  i  peni- 
tenc.  archikatedr,  w  Gnieźnie,  donosi  mi  uprzejmie,  że  w  aktach  kapitulnych  pisze 
notaryusz  stale  nazwisko  tego  kanonika:  Kylowski,  a  tylko  raz  jeden  znajduje  się 
w  nagłówku  foniia  z  e :  Kilewski.  —  Kezydowal  on  niemal  stale  w  Gnieźnie  przy  ka- 
tedrze i  gorliwie  zajmował  się  sprawami  kai)itufy  i  arcy biskupstwa;  często  wiec  spo- 
tykamy sie  z  jego  nazwiskiem  w  Korytkowskiego  dziele  Arcyb.  gnieźn.  w  żywotach 
Łaskiego,  Drzewickiego,  Krzyckiego  i  nast.  prymasów,  w  końcu  t.  U  i  w  t.  IIL 

^)  Por.  poniżej  opowiadanie  o  iyciu  poety  w  latach  15.37  nast.  w  rozdz.  IFI ; 
w  uwagach  sa  oddrukowane  wyciągi  z  listów.  Hcd;^  całkowicie  wydane  w  dodatku  do 
edycyi  poezyi  Janickiego,  której  druk  sie  właśnie  rozpoczął  w  czwartym  tomie  znanego 
zbioru  Corput  ąntiquisiimorum  poeŁarum  Poloniae  latinorum  i  pod  tytułem  osobnym: 
ClemerUU  Janicii  poUtae  laureałi  carmina  edidit,  prae/eUione  inMiruxU,  adnaiaiUmibus 
Ultutratńt  Ludovicui  Ćwikliński. 

*)  W  rękopisach,  zawierających  utwory  Krzyckiego,  mieszczą  sie  również  niektóre, 
znane  zresztą  i  z  druków,  epigramaty  Janickiego;  w  niektórych  z  tych  manuskiyptów, 
jakoto  w  kodeksie  Pudłowskiego,  dodane  są  krótkie  objaśnienia,  które  nam  tu  i  owdzie 
wyświadczą  niejaką  przysługę. 

')  Janecki,  Nachricht  V(m  den....  raren  poln.  Biichern  II  44 — 53;  Janociana  I, 
132-  142,  203.  II,  120-  122. 
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do  zbiorowego  wydania  poematów  Janickiego  ^),  niekrytycznym  traktat 
Ossolińskiego.  ^)  Wiszniewski  nie  napisał  wiele  o  Janickim^  zadowalając 
się  głównie  przytoczeniem  dosłownych  ustępów  z  utworów  poety,  a  to, 
co  napisał,  przepełnione  jest  błędami  prawdziwie  zastraszającymi.  ^)  Su- 
mienna pracę  wydał  Walenty  Masłowski  jako  rozprawę  inauguracyjna 
we  Wrocławiu  w  r.  1857  p.  t. :  De  vita  et  poesi  Cłemćntis  Janiciu  Pomy- 
lił się  w  niejednem,  tak  co  do  życia  poety,  jak  co  do  chronologii  jego 
utworówj  poczęsci  z  tego  powodu,  ponieważ  nie  miał  potrzebnych  źró- 
deł ani  nawet  dawnych  wydań  pod  ręka.  Druga  część  rozprawy  (str. 
29 — 63),  w  której  się  autor  zastanawia  nad  treścią  utworów  i  nad  ukła- 
dem elegii,  jest  godna  pochwały,  zwłaszcza  jeżeli  się  rozważy,  że  ja 
napisał  młody  słuchacz  uniwersytecki ;  nikt  inny  nie  zabrał  się  ani 
przed,  ani  po  Masłowskim  do  podobnego  rozbioru  filologicznego. 

Węclewski  ogłosił  dwie  prace  o  Janickim.  Najpierw  pojawiła  się 
łacińska  Disputatto  de  Clementis  Janicti  scrtptia  et  editionibus  nonnullts- 
que  locis  emendandis  aigue  carmen  peregrini  advenae  cuiusdam  in  laudem 
Janidi  compositum^  w  Warszawie  w  r.  1864  (w  Index  lectionum  in  uni- 
versitate  literarum  Yaraatńensi  per  annum  1864/5  a  die  XV  mensia  Octo- 
brie  habitarum  et  habendarum).  W  cztery  lata  później  wydał  Węclewski 
w  Bibliotece  Warszawskiej  (z  n  1868,  t.  IV,  str.  229  —  278) 
obszerniejsza  Wiadomość  o  życiu,  pismach,  wydaniach  i  prze- 
kładach poezyj  Klemensa  Janickiego,  która  wyszła  także 
jako  osobna  książeczka  w  Warszawie  w  r.  1869  (stron.  50).  W  oby- 
dwóch rozprawach  rzecz  traktowana  jest  trzeźwo  i  oględnie ,  ale  niewy- 
czerpujaco.  *) 


^)  ClememMś  JaniHi  pol.  p.  iaur.  poem.  in  unum  lihelhum  coiłecta....  curante  Jo. 
EbręąfrM  Bothmio^  Lipsiae  1755  (dedykowana  Jotepkfi  Andreae  comiii  in  Zaltutie 
Zaluaki). 

*)  Ossoliński,  Wiadomości  liistor.-kry t.  do  dziejów  polsk.  t.  1V^  str. 
3H9— 349,  Lwów  1852-1854. 

»)  Wiszniewski,  Hist.  liter,  polsk.  VI,  126.  251—259.  YII,  495.  VIII,  158. 
Na  poparcie  niepochlebnego  sądu  kilka  dowodów:  Według  Wiszniewskiego  uczył  się  Ja- 
nicki przez  lat  siedm  pod  Bonamikiem ,  a  Klemens  VII  papież  Medyceusz  obdarzył 
go  w  Bononii  wieńcem  (VI,  251);  „raz  tylko  do  epos  sie  zerwał,  smutek  po  śmierci 
Kmity  i  opanowaniu  Budy  przez  Turków  opisując"  i  t.  d.  — Nadto  pisali  obszer- 
niej lub  krócej  o  Janickim  lub  jego  pracach  Bandtke,  hist  druk.  III,  17;  Bentkowski, 
hist.  liter.  II,  688.  I,  611;  Krasicki,  dzieła,  wyd.  Dmoch.  III;  Czaeki,  o  li  te  w. 
praw.  I,  122;  Kondratowicz,  A  ten.  1847,  I,  3,  137 — 139;  Sygiert,  Alman.  lub.  z  r. 
1815;  Lisowski,  Bibl.  Warsz,  1850,  t.  37,  365— 376,  Chody  niecki  i  Juszyński  w  dy- 
kcyon.  i  inni. 

*)  W  manuskrypcie  edycyi  utworów  Janickiego,  którą  przygotował  śp.  prof.  Wę- 
clewski, oddanym  mi  łaskawie  przez  jego  rodzinę  do  użytku,  mieści  sie  w  przedmowie 

Rosprawy  Wydi.   6I0I09.  T.  XVri.  37 
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Na  prace  Masłowskiego  i  Węclewskiego  będę  się  powoływał,  ile- 
kroć wydarzy  się  potrzeba,  o  innych  biografiach  wspominać  będę  tylko 
wyjątkowo  ]  polemika  bowiem  z  wyraźnymi  fałszami  i  niekry tycznerai 
twierdzeniami  nie  przyniosłaby  pożytku. 


ROZDZIAŁ  II. 

Pierwszych  lat  dwadzieścia  (17  listop.  15x6  —  xo  maja  1537). 

Miejsce  i  data  nro4lzenia.    Pochodzenie.    Nanki   szkolne. 
Pobyt  na  dworze  arcybiskupa   Krzyckiego.    Najdawniejsze  elegie.    Żywoty 

arcybiskupów  gnieźnieńskich. 

Alta  iacent  supra  Snenanas  rura  paludes, 

Janusci  nomen  nescio  cuius  habent. 
Qua  nostri  quondam  reges  fecisse  secundum 

A  Gnesna  in  Prussos  saepe  feruntur  iter  cet. 

W  ten  sposób  opisuje  poeta  wioskę  swa  rodzinną  w  autobiografii,  Trist. 
7,  5  nast.  Z  wierszy  tych,  źle  zrozumianych  utworzono  nazwę  wsi  Ja- 
nuszki,  ^)  a  pewien  nieznany  autor  artykułu,  umieszczonego  w  Gaze- 
cie Poznańskiej  przenosił  „według  miejscowego  podania,*'  które 
obecnie  przynajmniej ,  jak  już  nadmieniłem ,  rzeczywiście  nie  istnieje^ 
kolebkę  poety  do  pobliskiego  Wilczkowa.  ^  Wieś  rodzinna  poety  na- 
zywa się  we  współczesnym,  w  latach  między  1511  a  1523  ułożonym 
Liber  beneficiorum  Łaskiego  tudzież  w  innych  aktach  urzędowych  Ja- 
nuschkowo,  a  tak  samo,  t.  j.  Januszkowo,  jeszcze  i  obecnie.  Poło- 
żona jest  w  odległości  5  kilometrów  od  Żnina  i,  jak  we  wieku  XVI, 
taksamo  i  dzisiaj  jeszcze  należy  do  parafialnego  kościoła  w  Górze,  któ- 
rej księgi  parafialne  rozpoczynają  się  dopiero  w  r.  1750.  ^) 


wspomniana  tacińska  rozprawa  (od  str.  10 — 21  drukowanego   tekatu)  z  kilku  drobnemi 
zmianami. 

^)  Krasicki,  Chodjniecki,  Masłowski. 

*)  Gaz.  Pozn.  z  r.  1856,  Nro  252,  wspomniana  u  Masłowskiego,  str.  8,  uw.  3.  — 
Wilczkowo  graniczy  z  Januszkowem;  por.  na  Rtr.  293  w  uw.  1  wjcijjg  z  inwentarsa 
dóbr  arcybiskupich  z  r.  154f8. 

^)  Wed/ng  informacji,  udzielonej  mi  przez  p.  Pławiuskiego  ze  Żnina. 
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Poeta  sam  jak  najdobitniej  określił  rok  i  dzień  swych  urodzin, 
i  to  nie  na  jednem  tylko  miejscu,  a  tylko  wina  jest  niedbałości  i  nie- 
uwagi pisarzów  naszych,  że  datę  urodzenia  poety  mylnie  podawali. 

Według  Trist.  7,  15  nast.  urodził  się  on  w  samo  południe  d.  17 
listopada  tego  roku,  w  którym  król  Zygmunt  zdjął  roczną  żałobę  po 
żonie  Barbarze,  zmarłej  d.  2  października  1515  r.  —  zatem  r.  1516.  ^) 
Dzień  swego  urodzenia  i  porę  dnia  określa  poeta  również  i  w  dowcipnej 
elegii,  wystosowanej  do  pewnego  Franciszkanina,  Var.  El.  11,  5  nast., 
i  również  podaje  nam  datę  17  listopada,  samo  południe.  *) 

Właśnie  w  roku  poprzednim,  w  r.  1515  panowało  w  Polsce  mo- 
rowe po^aefrze;  osierociło  ono  też  i  ojca  poety.  Szczera  tedy  radość 
uczuł  poczciwy  wieśniak,  kiedy  go  żona  w  dziesięć  miesięcy  po  śmierci 
stiirszych  dzieci  obdarzyła  synom.  ^)  Dano  mu  na  imię  Klemens.  *)  Pó- 
źniej   jeszcze  jeden    syn    przyszedł   na  świat  z  tego    małżeństwa.    Poeta 


«)  Trist.  7,  15  nast.: 

Łux  mihi  natalis  post  Idus  qnarta  Norembres, 
Laz  Solis,  medium  dum  tenet  ille  diem; 

Annua  quo  posuit  lugubria  tempore  noster 

Rex,  ąuorum  coniux  mortua  causa  fuit, 

Ilia,  illa  ingenti  cunctorum  rapta  dolore 

Barbara,  Trencini  sanguine  nata  łupi. 

Data  śmierci  Barbary  w  A.  T.  III,  4:22 :  II  OciobrU  Barbara,  regina  caiUrada  ex  partu 
aegritudine  mortua  est  Cracoviae  hora  XII. 

«)  Var.  El,  11,  5  nast.: 

(Natura) 


me  matris  ab  alvo 

Non  noctii,  at  medio  protnlit  illa  die : 
Pogtąue  Novembrales  qnae  me  mimdo  intulit  Idus 
Qnarta  salutato  lux  ea  solis  erat. 

')  Trist.  7,  U  naat.: 

Is  dum  peste  gravi  natos  sibi  luget  adempto.«, 
Quae  foede  nostroA  tunc  popularat  agroft, 

Me  genitum  medio  luctu  sibi  vidit,  et  orbus 

Transegit  menses  non  nisi  forte  decem. 

*)  Kodekt)  papierowy  kórnicki  z  w.  Xyil  przyznaje  mu  zarazem  imin  Stani»«!aw ; 
wątpić  jednak  można,  czy  wiadomość  ta  polega  na  tradycyi  wiarogodnej  ,  jak  słusznie 
zauważy/  już  Masłowski,  de  vUa  atr.  3,  uw.  1  ;  imienia  Stanisława  nigdzie  zresztą  nie 
spotykamy. 
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nigdy  więcej  rodzeństwa  nie  wspomina,  a  w  epigramacie  72,  napisanym 
z  powodu  zgonu  brata  w  r.  1642,  krótko  przed  śmiercią,  wyraźnie  nad- 
mienia, że  to  był  brat  jedyny.  ^)  Z  pewnej  wzmianki,  zawartej  w  liście 
poety  do  kanonika  Kilowskiego  z  d.  23  listopada  1537  r.,  przypuszczać 
można,  że  bratu  temu  było  na  imię  Augustyn.  2) 

Z  kmiecej  rodziny  pochodził  poeta.  Hic  tegor  agrtcola  obacurus^  — 
taki  nagrobek  kreśli  ojcu,  Trist  10,  59,  a  we  wymienionej  już  kilka- 
krotnie autobiografii,  Trist.  7,  9  nast.  mówi  o  ojcu,  że  chodził  za  płu- 
giem vir  bonus  et  modtcaa  inter  honestus  opes'^  por.  także  Trist.  7,  25 
nast.  Na  innem  miejscu,  Var.  El.  8,  15  czyni  sobie  poeta  zarzut,  że 
nie  zostawił  na  ojczystej  glebie,  lecz  z  sobą  przywiózł  do  Padwy  wie- 
śniacza podejrzliwość  {rtiatica  suspicio)^  a  Var.  El.  5,  2  odzywa  się  do 
Muzy :  Musa^  qutd  o!  tantum  rustidtatis  habesf  ^) 

Poeta,  jak  widzimy,  nie  ukrywa  swego  pochodzenia:  mówi  otwar- 
cie i  wyraźnie.  Mimoto  Niesiecki  czyni  go  szlachcicem  *)  i  przyznaje 
mu  herb  Kola,  na  cześć  którego  Janicki  w  epigramatach  zamieścił 
dwuwiersz,  a  to  z  tego  zapewne  powodu,  że  jego  przyjaciel  Rafał  War- 
gawski,  późniejszy  kanonik  krakowski,  posiadał  herb  Rola  ^);  Epigr.  62: 

Stirps  rtiihi  ab  agricola  est,  qui  se  rirtute  sub  auras 
Extulit,  e  rigidis  ut  rosa  vema  rubis. 

Niesiecki  nie  podaje  źródła  swej  wiadomości.  Wydaje  mi  się  wielce 
prawdopodobnem ,  że  słowa  wypowiedziane  o  herbie :  pochodzę  od 
rolnika,  które  treścią  zgadzają  się  z  tern,  co  poeta  mówi  o  sobie, 
skłoniły  słynnego  heraldyka  do  zaliczenia  poety  w  poczet  Rolitów. 

Ważniejszem  mogłoby  się  wydawać  świadectwo  padewskiego  dy- 
plomu, w  którym  młodemu  doktorandowi  nadano  epitet  nobilisstmus. 
Słusznie  jednak  zauważył  już  Masłowski,  ®)  że  ta  zaszczytna  nazwa  od- 
nosi się  może  raczej  do  nauki  i  talentu  młodzieńca,  aniżeli  do  jego 
pochodzenia.     W  uniwersytetach  ówczesnych   włoskich   nie    przeglądano 


^)  Epigr.  72^  10 :  Oermanus  nobit  unieua  iaie  fuU. 

')  Janicki  pisze  przy  końcu :  Quod  atiperett,  Ve$tram  B.  D.  oroj  ut  literas  iataa  ad 
parentes  meoś  carissimmos  diUgenter  perferendt^s  curari  iubeaU  Quod  aiUem  jfriore*  illas 
Augustintu  detulerii^  miriwi  eogor.  Quid  enim  condicionii  tam  habeat,  ftewcio  et  ąuid 
Gneznae  hoc  tempore  egerit. 

^)  Por.  nadto  Epigr.  1,  2  (o  libeUuH  epigramoiatutn) :  Buttieus  et  quamivis. 

*)  Niesiecki,  Córo  na  IV,  484?  ed.  Bóbr. 

'-*)  O  Rafale  Warga wskim  por.  poniżej. 

*)  Na  przytocz,  m.  str.  -i. 
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zapewne  z  taka  dokładnością  papierów  rołodzieży  akademickiej  ^  jak  to 
my  czynimy  obecnie. 

Gdyby  mimoto  jeszcze  niepokoiła  nas  jaka  wątpliwość,  w  zupeł- 
ności usunaćby  ja  musiały  współczesne  świadectwa,  zawarte  w  Łaskiego 
Liber  beneficiorum^  tudzież  w  urzędowym  opisie  dóbr  arcybisku- 
pich z  r.  1548,  dokonanym  przez  kanonika  Kokalewskiego ;  ze  świa- 
dectw tych  wynika,  że  w  Januszkowie,  należącym  do  dóbr  arcybiskupa 
gnieźnieńskiego,  nie  było  innych  posiadłości,  tylko  same  kmiecie 
grunta.^)  Według  inwentarza  z  r.  1548  znajdowało  się  w  Janusz- 
kowie naonczas  36  gruntów  kmiecich,  z  tych  13  zajętych,  23  opusz- 
czonych,  a  kmiecie  płacili  z  nich  corocznie  na  dzień  Sgo  Marcina  do 
stołu  arcybiskupiego  po  jednej  marce,  prócz  tego  plebanowi  w  Górze 
po  jednym  groszu  „pro  atrena,^  Nadto  musieli  obrabiać  pewną  włość 
arcybiskupia  w  Górze  i  dwa  łany  pola  w  Murzynnie,  a  podstarościemu 
płacili  razem  rocznie  24  grosze.  Ten  stan  rzeczy,  który  kanonik  Ko- 
kalewski  zapisuje  pod  r.  1548,  nie  został  dopiero  w  tym  roku  zapro- 
wadzony^ lecz  istniał  już  od  niejakiego  czasu;  słusznie  wolno  nam 
tedy  przypuszczać,  źe  w  tych  warunkach,  które  określa  kanonik  Ko- 
kalewski,  pracował  na  roli  także  i  ojciec  poety  Klemensa  w  trzecim 
i    czwartym   dziesiątku  lat    wieku  szesnastego.     Rzecz  więc  zrozumiała, 


*)  W  Łaskiego  Liber  heneficiorum  Archid.  Gnetn,  I,  150  czytamy :  „Januschkowo, 
Podgorzyno  et  Yylczkowo  villae  sub  eadem  parochiali  (scil.  ecciesia  in  Góra),  m  ąuibut 
ntyit  iufU  aliąui  agri  praedialeSf  solum  cmethonales^  de  quibii8  cmethones  so1viint  eidem 
ecclesiae  seu  plebano  in  Góra  de  quoIibet  manso  per  unum  grossum,  tabernatores  per 
inediuui  grossum."  W  JnverUarium  unhenor.  honor.  ArckiepitcopatuH  Gnetn.  ex  revi- 
sione  Dni  Joannit  Cokalewiki  Onesn.  Potnanien.  Fultovien>  Cnnonici,  eiusdem  Archiepi- 
scopcttta  Oeconomi  A,  D.  1548  (o  którem  por.  Korytkowski,  Prałaci  i  kanon.  kat.  metrop- 
gnieźn.  I,  491)  zapisane  jest,  według  uitrzejmego  wypisu  ks.  radcy  Gdeczyka,  co  naste- 
{»uje:  „Januskowo.  YiUa  in  districtu  Kczioensi  sub  parochiali  in  Gorra  sita.  Prae- 
dium  nu  U  urn  habet.  Est  tamen  certa  pars  agrorum  sita  secus  lacum  magnum  et 
iuxta  fines  Wilczkowo.  Continet  autem  man^os  cmethonales  XXXyi  in  toto,  quorum 
possessi  13,  deserti  23.  £x  omnibus  tamen  pro  fes  to  S.  Martini  oensus  anni  soIvunt  pro 
mensa  Arcbiep.  per  marcam  unam  nummi  ei  monetae  in  Regno  currentis.  Tribuunt 
et  plebano  suo  pro  strena  per  gr.    unum.    Certum   autem   praedium  in  Gorra  disponunt 

et  fnunenta  ac  fenum  ex  pratis  eidem [jeden  wyraz  w  kopii  mej   nieczytelny)  colli- 

gunt  et  in  horrea  curialia  in  Gorra  dicta  convehunt  Praeterea  laborant  id,  quod  et  quando 
eis  per  do.  Yicecapitaneum  iuł>etur.  Et  in  Murczino  duos  laneos  agrorum  pro  praedio 
colunt.  Item  colloquiorum  conununium  coniunctim  omnes  do.  Yicecapitaneo  quotannis 
per  gr.  24  contribnunt."  —  Z  aktu,  wygotowanego  w  dniu  feria  quarta  post  doroinicam 
Cantate  proxima  A.  D.  1606,  który  mi  p.  Lekszycki  łaskawie  nadesłał  w  odpisie  z  ar- 
chiwum  państwowego  w  Poznaniu,  wynika,  ^  także  w  kilkadziesiąt  lat  później, 
na  początku  wieku  XYII  siedzieli  w  Januszkowie  sami  kmiecie,  a  nie  było  tam  żadnego 
szlachcica  na  własnym  gruncie. 
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źe  w  domu  jego  zasobów  nie  było.  Ńie  sądzę  wszelako,  aby  tam  pa- 
nował głód  i  nędza,  jak  mniemali  niektórzy  biografowie  poety;  z  przy- 
puszczeniem tem  nie  zgadza  się  bowiem  przytoczona  już  wzmianka 
poety  Trist.  7,  9  o  modtcae  opes  oraz  ta  okoliczność,  że  syn  kosztem 
ojca  wysłany  został  do   szkół  poznańskich  i  tamże  się  utrzymywał.  *) 

Wieśniak  z  Januszkowa  nie  był,  zdaje  się,  prostakiem  nieokrze- 
sanym. Wątłego  pacholęcia  nie  chciał  odda<5  do  ciężkiej  pracy;  nie 
chciał,  aby  delikatna  ręka  ukochanego  syna  przytarła  się  sochą,  aby 
upał  spalił  lica  miękkie,  i  przeznaczył  go  do  naukowego  zawodu.  *)  To 
też  zawsze,  ilekroć  się  nadarza  sposobność;  poeta  ze  szczerą  miłością 
synowską  i  wdzięcznością  odzywa  się  o  ojcu ;  ^)  przywiązanie  do  ro- 
dziców i  do  brata  jest  tą  nutą,  która  kilkakrotnie  odbrzmiewa  w  jego 
poezyach  nawet  późniejszych  czasów.  Pisuje  Klemens  do  swoich  do 
Wielkopolski  zdała,  z  Krakowa,  *)  pamięta  o  nich  za  granicą,  w  Padwie, 
marzy  i  później  o  powrocie  w  rodzinne  strony,  aby  odwiedzić  ojcowską 
zagrodę  i  uściskać  drogie  sercu  osoby,  opłakuje  szczerze  zgon  ojca 
i  brata,  sprowadza  wreszcie  matkę  do  siebie,  do  Krakowa.  ^)  Piękne  to 
rysy  charakteru  młodzieńca,  ale  i  gniazdo,  z  którego  pochodził,  musiało 
być  uczciwe. 


^)  Wprawdzie  w  tejsamej  elegii,  w  której  jest  mowa  o  modieae  opu  Trist.  7^ 
żali  sie  poeta  we  w.  61  na  trwiU  egestat,  lecz  pamiętać  należj,  że  we  w.  61  wyraził 
sie  poeta  tak  silnie,  aby  zaznaczyć  brak  środków  do  dalszych  studyów  za  granica,  na 
co  naturalnie  kmieci  dobytek  nie  mógł  starczyć.  Starczył  on  natomiast  na  utrzymanie 
Klemensa  w  Poznanin.  Ze  zaś  ojciec  syna  własnym  kosztem  w  Poznania  —  zupełnie 
lub  częściowo  —  utrzymywał,  o  tem  świadczy  ustęp  Trist.  7,  68  nast. ;  w  tym  tw- 
wiem  ustępie  poeta  zapewnia,  że  ojciec  już  był  na  studya  poznańskie  wyczerpał 
swe  zasoby  i  nie  mógł  dla  tego  łożyć  na  dalsze  wykształcenie  syna: 

Nam  pater  exhau8tu8  sumptus  se  posse  negabat 
Ulterius  studiis  suppeditare  meis. 

«)  Trist.  7,  23  nast.: 

Nempe  pater,  quia  me  nimis  indulgenter  habebat, 

Vivere  me  durum  noluit  inter  opus, 
Ne  tenera  informi  manus  attereretur  aratro 

Neve  aestas  raolles  ureret  igne  genad. 

»)  Trist.  7,  9  nast.,  23  , nast.,  63  nast,;  10,  51  nast.;  Epigr.  72,  13  naiH. 
^)  Dowód  na  to  w  wspomnianym  liście  do  kanon.  Kilowskiego  i  d.  23  listopada 
1537  r. ;  por.  str.  292,  uw.  2. 

•'')  Por.  rozdz.  IV,  a  osobliwie  V. 
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Licząc  lat  pięć,  chłopczyna  zabiera  się  do  nauki;  w  pobliskim  Żni- 
nie bakalarze  —  rudea  magtatn  —  wbijają  mu  wiedzę  elementarna, 
a  hojność  obywateli  źnińskich  umoźebnia  mu  naukę.  ^) 

Po  upływie  pewnego  czasu  —  daty  dokładnej  nie  znamy  —  przenosi 
się  chłopczyna  do  świeżo  (w  r.  1517)  ^)  założonego  gimnazyum  Lubraii- 
skiego  w  Poznaniu  i  z  wielkim  zapałem  przykłada  się  do  nauk  wyzwo- 
lonych pod  kierunkiem  nauczyciela ,  którego  staraniom  poeta  wystawił 
później,  w  znanej  nam  autobiografii,  pochlebne  świadectwo  (Trist.  7, 
81  nast.): 

Maż  znakomity,  co  w  owym  czasie 
Greckie  i  rzymskie  objaśniał  rzeczy, 
Kształcenie  moje  przyjmując  na  się, 
W  stosownej  zawsze  trzymał  mię  pieczy.  ^) 

Nazwiska  tego  mistrza  nie  wymienia.  Był  nim  zapewne  Tomasz  Beder- 
mann,  rodem  z  Poznania,  pierwszy  rektor  szkoły  Lubrańskiego,  uczeń 
i  wielbiciel  Jana  ze  Stobnicy,  wydawca  łacińskiego  przekładu  Ilezyoda 
i  kilku  pism  Cyceroń«<kich ;  również  wiersze  łacińskie  układał.  *). 


»)  Trist.  7,  27  nast. : 

Ut  didici  a  rudibus  paerilia  prima  magistris  — 
Civibu8  hoc  unum  debeo,  Snena,  tuig. 

*)  Zob.  Łukaszewicz,  Hist.  szkól  w  Kor.  i  w  W.  K  s.  Lit.  I,  <i83  nast. 

»)  Trist.  7,  31  nast.: 

Hic  ąuendam  invenio  magna  cum  laude  docentem 

Quidquid  habet  Latium,  Graecia  quidquid  habet; 

Qai  laetus  curam  nostri  suscepit  agelli 
Illum  sincera  percoluitąue  fide. 

Podany  przekład  jest  Syrokomli:  Przekłady  poet.  p. -lać.  tomik  I,  Wilno, 
1861. 

*)  Domyślał  się  tego  i  Wecie wski,  Wiadomość  str.  4.  —  O  Bederroannie  por. 
Łukaszewicz,  Hist.  szkół  w  Kor.  i  w  W.  Ks.  Lit.  I,  483  nast,  Janozki,  Nach- 
rieht  v(m  d.  raren.  poln.  BB.  III,  IV,  V,  121.  —  Wiersze  Bedermanna:  numocolon  he- 
xaMtichon  w  wyd.  łac.  przekładu  Hezyoda  ^x^.  Nicolai  de  Yalle  w  r.  1505;  deeastichon 
w  Th.  Potnaniensis  de  exc.  philoi.  utilitaie.  —  Janozki  i  Boehme  rozumiej:}  przez  Apolli- 
nariś  guidam  vir  praecepior  i  Apollinaris  vir  guidam  —  tak  bowiem  nauczyciela  tego 
nazywają  —  nie  jakiegoś  Apolinarego,  lecz  mistraa  oddanego  sztuce  wierszowania 
(Apollineus),  jak  słusznie  zauważył  Węclewski.  Dziwi  mio,  że  Masłowski  wobec  braku 
świadectw  niechce  orzekać,  jak  należy  pojmować  słowa  Janozkiego  i  Boehmego;  na  str. 
5  w  UW.  2  wyraża  nadto  domysły,  do  których  nie  był  uprawniony. 
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Studyum  poznańskie  otworzyło  młodemu  Janickiemu  podwoje  do 
literatury  łacińskiej  i  greckiej.  Osobliwie  umiłował  on  poetów,  jak  Owi- 
dyusza  i  Wergiliusza,  i  niebawem  poczuł  w  sobie  dar  poetycki :  chwy- 
cił za  cytrę,  która  mu  Febus  prawica  swa  wręczył,  i  każdej  doby,  dniem 
i  nocą  próbował  sił  do  wyższego  lotu.  ^)  Profesorowie  poznali  talent 
młodego  ucznia.  Kiedy  więc  w  drugiej  połowie  sierpnia,  lub  na  początku 
września  r.  1532  —  Janicki  liczył  wtedy  15  lat  i  9  miesięcy  —  zakład  po- 
znański obchodził  jakaś  uroczystość,  jemu  polecono  napisanie  i  wygło- 
szenie pochwalnego  wiersza  na  cześć  fundatora  zakładu.  I  wiersz  po- 
dobał się  zebranej  publiczności.  ^)  Janicki  uchodził  odtąd  za  pierwszego 
między  rówieśnikami,  ^)  a  dalsza  praca  pragnął  zasłużyć  sobie  na  dalsza 
pochwałę. 

Jak  długo  Janicki  w  Poznaniu  przebywał,  kiedy  gimnazyum  nad 
brzegami  przezroczystej  Warty*)  opuścił,  nie  wiemy.  Już  lękał 
się  młodzieniec,  że  na  zawsze  pożegnać  będzie  musiał  ukochane  Muzy, 
już  groziło  niebezpieczeństwo,  że  przykre  ubóstwo  zniweczy  jego  zapał 
i  piękne  zamiary  —  gdy  życzliwy  los  otworzył  mu  wstęp  na  dwór 
poety,  który  właśnie  zasiadł  na  pierwszej  stolicy  biskupiej  w  Polsce^ 
na  dwór  arcybiskupa  Krzyckiego.  Uświetnił  poeta  tę  chwilę,  kiedy  po 
raz  pierwszy  ujrzał  oblicze  dostojnego  prymasa  i  mógł  się  do  niego 
zbliżyć  —   uświetnił  ja    w    osobnej ,    obszernej    elegii ,    najdawniejszej 


»)  Trist.  7,  35  nast. : 

Tum  primum  nomen  magni  immortale  Marouis 
Audiyi  et  nomen,  Naso  beate,  tuum. 

Audiyi,  colere  incepi  dixique  poetis 

Post  diyos  terras  maius  habere  nihil 


Adnuit  (sc.  Phoebiis),  acoessi,  plectrum  citharamque  recepi, 
Porrexit  dextra  quam  deus  ipse  manu. 

»)  Trist.  7,  49  nast: 

Carmina  cum  pleno  recitavi  prima  tbeatro 

Addideram  menses  ad  tria  lustra  norom. 

Lubrancum  cecini,  cui  me  dubere  ridebam 
Primitias  partes  iore  dicare  mei ; 

Et  placui  vulgo. 

Błędnie  pisze  Wecie wski,  Wiadomość   str.  4:  „^  roku  piętnastym  źyeia.** 

3)  Trist.  7,  55  nast: 

Ex  illo  princeps  aequales  inter  haberi 
Coepi  et  doctor!  carior  esse  nteo. 

*)  Ad   Va/rt€te  vUrea$,...  aąuat,  Trist  7,  30. 
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z  wszystkich,  które  można  chronologicznie  oznaczyć  i  zapewne  najdaw- 
niejszej z  wszystkich,  które  posiadamy.  Elegia  ta  —  pierwsza  w  księ- 
dze Elegij  rozmaitych  —  została  napisana  w  końcu  kwietnia  lub 
na  początku  maja  r.  1536,  zaraz  po  audyencyi  u  Krzyckiego,  według 
wyraźnych  słów  poety,  w  tjnnsamym  jeszcze  dniu.  ^)  Biografowie  no- 
wocześni, mianowicie  Masłowski  i  Węclewski  mylnie  przenoszą  tę  ważna 
chwilę  w  życiu  poety  na  rok  1B35,  a  wskutek  tego  błędnie  datują 
i  wymieniona  elegię  (Var.   El.  I)  i  kilka   innych   utworów   Janickiego. 

Janicki  został  domownikiem  Krzyckiego,  kiedy  tenże  już  był  ar- 
cybiskupem gnieźnieńskim.  Dowodem  tego  jest  napis,  umieszczony  przez 
samego  Janickiego  nad  pierwsza  elegia  Rozmaitych  elegij  w  pierw- 
szej edycyi  krakowskiej  (i  powtórzony  w  późniejszych):  Ad  Andream 
Cridumy  Archtepiscopum  Gnesnensem,  cum  primum  iUum  mdii  et  est  ad- 

locutus,  sa  wyrażenia    zawarte  w  tejże  elegii,  jakoto    w.   4:    Antistes 

Summe,  w.  7:  Sai^maticague  virum in  gente  supremuin^  w.  15:  excel- 

8um  dwini  cidmen  honoris^  w.  47 :  cum  sts  cunctis  praelatus  konore^  w. 
83  nast. :  postcue  Sigismundum  superosgue noałrae  vela  tenere  ratia. 

Król  nominował  Krzyckiego  arcybiskupem  w  pierwszych  dniach 
października  r.  1535,  a  kapituła  gnieźnieńska  dokonała  wyboru  kano- 
nicznego dopiero  w  dniu  29  października  r.  1535,  jak  świadczą  akta 
kapitulne^  streszczone  przez  ks.  kanonika  Korytkowskiego  w  żywocie 
Krzyckiego.  ^)  Kilka  miesięcy  upłynęło ,  zaczem  Krzycki  zawitał  do 
swego  katedralnego  kościoła.  W  ostatnich  dwóch  miesiącach  r.  1535 
i  w  pierwszych  trzech  roku  następnego  możemy  skonstatować  pobyt 
ELrzyckiego  zdała  od  Gniezna.  W  dniu  3  listopada  1535  r.  pisze  — 
niewątpliwie  z  Krakowa  —  do  Bony  z  doniesieniem  o  śmierci  wuja 
swego,  biskupa  Tomickiego  (który  zmarł  w  d.  29  października  1535  r. 
w  Krakowie)^).  11  grudnia  tego  roku  bawił  na  sejmie  w  Piotrkowie^ 
który  był  zwołany  na  dzień  25  listopada.  ^)  W  lutjrm  r.  1536  wysłany 


O  Var.  El.  1,  1  nast.: 

Kon  adeo  fuit  ulla  dies  mibi  clara  sub  illo 

Tempore,  Phrixea  quo  tepet  aiis  oye, 
Atqne  dies  hodierna  cet. 

')  Korytkowski,  Arcybisk.  gnieźn.  III,  1  nast. 

'}  Por.  rękopis  Kórnicki    (opisany  przez  Morawskiego,   Andr.    Cricii   camUna, 
Crsc.  1888,  str.  XI  nast.)  karta  ^24:  (i  w  innych  rękop.,  np. :  R.  Ossol.  178,  k.  18). 

*)  Sejm  ten  to  Krzyckiego  Atiana  diaeta ;  por.  Morawski,  na  przyt.  m.  str.  XXXVI 
i  str.  267  nast. 

Bosprawy  Wydsiala  fiiulog.  T.  XVII.  38 


296  i:iUt>WiK  ćwiKŁiNSKr. 

został  przez  króla  na  zaślubiny  księżniczki  mazowieckiej  Anny  ze  Sta- 
nisławem Odrowążem  i  do  załatwienia  sprawy  mazowieckiej.  W  środę 
popielcowa,  d.  1  marca  r.  1536  pisze  do  króla  i  do  królowej  z  War- 
szawy ^) ;  w  końcu  marca  bawi  w  Łowiczu  i  pisze  stad  do  Bony  w  d. 
30  marca,  przygotowując  się  do  podróży  {in  prodnctu  itineria).  ')  W  kwie- 
tniu wyruszył  nareszcie  do  Gniezna  i  odbył  ingres  do  katedry  na  dwa 
dni  przed  główna  uroczystością  swej  archidyecezyi,  przed  świętem  patrona 
tejże,  Św.  Wojciecha:  w  dniu  21  kwietnia  1536  roku.  ^)  Ale  Gniezna  nie 
lubił  i  nie  napotkał  w  tamtejszej  kapitule  prctłatów  i  kanoników  szczerze 
życzliwych.  *)  Zresztą  czekały  go  inne  zajęcia.  Niedługo  więc  bawił  w  swej 
stolicy,  a  krótki  ten  pobyt  był  pierwszym  i  ostatnim  pobytem  prymasa 
w  metropolitalnej  siedzibie.  Dnia  4  maja  1536  roku  odprawił  jeszcze 
w  Gnieźnie  kapitułę  ^),  ale  wkrótce  potem  wyruszył  w  drogę  i  udał  aię 
najpierw  może  do  dóbr  swych  żnińskich  i  weneckich,  jak  się  domyśla 
kanonik  Korytkowski;  zwykle  bowiem  arcybiskupi  rozpoczynali  lustra- 
cyę  swych  włości  od  rewizyi  tycb  właśnie  majątków,  a  akta  kapituły 
gnieźnieńskiej  świadczą,  że  Krzycki  właśnie  w  celu  lustracyi  dóbr  wy- 
brał się  z  Gniezna  w  drogę.  W  dniu  27  maja  tego  roku  pisał  do  Bony 
ze  zamku   uniejowskiego.  ^) 

Janicki  wyraźnie  mówi  w  przytoczonej  powitalnej  elegii,  Var.  El. 
1,  1  nast.,  że  pierwszy  raz  zbliżył  się  do  dostojnej  postaci  najwyższego 
polskiego  arcypasterza  na  wiosnę: 

sub  illo 

Tempore,  Phrixea  quo  tepet  axis  ove. 

A  zatem  nie  omylimy  się  zapewne,  przypuszczając,  że  w  Gnieźnie 
(albo  może  w  Żninie)  w  końcu  kwietnia,  albo  w  maju  r.  1536  dostąpił 


^)  List  króla  do  Krzyckiego,  Gamrata  i  Gorińskiego  z  Wilna  d.  5  lutego  roku 
1536  z  wezwaniem,  abj  sic  udali  na  Mazowsze ,  byli  świadkami  ślubu  księżniczki  ma- 
zowieckiej i  ułożyli  warunki  ślubne,  zob.  w  Rękop.  Ossol.  178,  k.  70 — 70*.  —  Por. 
Rękop.  Czart.  258,  210  i  Morawski,  str.  XXXVI.  —  List  Krzyckiego  do  króla  z  d.  1 
marca  (środa)  r.  1536  z  Warszawy  w  Ręk.  Kórn.,  k  426,  w  R§k.  Ossol.  178,  k. 
71 — 72.  —  List  Krzyckiego  do  Bony  die  Cinerum  (t.  j.  także  w  środę,  d.  1  marca)  1536 
z  Warszawy  w  Ręk.  Kórn.  k.  426*-427,  w  R.  Ossol.  178,  k,  72-72'. 

•)  Ręk.  Óssol.  178,  k.  73^—74;  Rek.  Czart.  258,  218. 

*)  Por.  Korytkowski,  Arcybisk.  gnieźn.  III,  25  nast. 

*)  Por.  F.  Andr,  Cricii  a  StaniaUto  Oónki  enarrata^  u  Morawskiego  na  przyt 
m.  str.  XXXyiII:  Cuiu$  eum  iuteepti  poeniiuit,  eum  non  invenis$«i  Ulic  ftcil,  Onetnaej 
ex  animi  tui  gententia  amantes  atgue  ob§eguentet  ńbi  homines]  por.  także  Morawski, 
str.  XXXVI  sub.  a.  1535. 

*)  Por.  Korytkowski,  na  przyt.  m.  III,  31. 

^  Rek.  Ossol.  178,  k.  18—18'. 
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Janicki  tego  zaszczytu,  zapewne  polecony  Krzyckiemu  przez  kogoś  trze- 
ciego. W  gronie  kapituły  gnieźnieńskiej  miaJ  Janicki  życzliwych  sobie 
prałatów  i  kanoników.  Dobrodziejem  swym  nazywa  kanonika  Stanisława 
Kilowskiego  i  z  nim  utrzymuje  korespondencyę  przez  szereg  lat;  pisze 
do  niego  także  z  Padwy,  donosząc  wiadomości  polityczne,  jemu  przed- 
kłada też  różne  prośby  osobiste.  ^)  W  listach  do  Kilowskiego  poleca  się 
równocześnie  trzem  innym  dygnitarzom  kapitulnym,  którzy  go  widocznie 
zaszczycali  swa  znajomością  i  może  tedy  i  owędy  wspierali  jakim  dat- 
kiem. Poleca  się  więc  ks.  Janowi  Busińskiemu,  biskupowi  naturyeń- 
skiemu,  sufraganowi  gnieźnieńskiemu. ')  Przesyła  wyrazy  szacunku 
uczonemu  i  wymownemu,  względem  kościoła  i  kapituły  wielce  zasłu- 
żonemu ks.  Wojciechowi  P8arskiemu,  zwanemu  zwykle  de  Costhen 
lub  Costensis  zapevrne  od  miejsca  urodzenia,  doktorowi  obojga  praw, 
długoletniemu  kanonikowi,  oficyałowi  dyecezyi  i  delegatowi  kapituły 
na  synodach,  zjazdach  i  uroczystościach  ^) ;  wreszcie  kanonikowi  Janowi 
Żemiokiemu,  kilkoletniemu  prokuratorowi  kapituły,  z  której  polecenia 
w  r.  1537  dokonał  lustracyi  dóbr  kapitulnych  i  takowe  opisał  w  księ- 
dze, przechowanej  dotychczas  w  archiwum  katedralnem.  *)  Ci  więc  może 
dygnitarze,  rezydujący  stale  niemal  przy  katedrze  gnieźnieńskiej,  utoro- 
wali Janickiemu  drogę  do  kuryi  arcybiskupiej,  najprawdopodobniej  Ki- 
lowski,  który  w  szczególnie  ścisłych  stosunkach  z  Krzyckim  pozostawał.  ^) 


^)  O  Kilowskim  por.  powyżej  str.  287,  uw.  3  i  prsytoczone  tam  dzieta.  Wyciągi 
z  listów  Janickiego  do  Kilowskiego  z  lat  1537  i  1539  zobacz  w  rozdziale  III  i  IV 
w  uwagach. 

')  Por.  Korytkowski,  Prat.  i  kanon.  kat.  metr.  gnieżn.  Ib,  str.  108 — 110, 
oraz  passim  w  dziele  Arcyb.  gnieźn.,  t.  j.  w  żywotach  Łaskiego,  Drzewickiego, 
Krzyckiego,  Latalskiego  i  Oamrata.  Myli  się  4p.  ks.  kanon.  Korytkowski,  nazywając 
ks.  Bnsiuskiego,  pierwszego  sufragana  z  grona  samej  kapituły,  biskupem  nazareń- 
skim  (1527  —  1541),  Prał.  i  kanon,  gnieźn.  I,  58;  Ib,  108  nast;  lY,  550.  Akta 
kapitulne  nazywają  go  biskupem  naturyeńskim ,  jak  mi  donosi  ks.  radca  Gdeczyk 
i  jak  świadczą  odpisy  z  nich,  dokonane  przez  samego  ks.  Korytkowskiego  w  dziele 
Arcybisk.  gn.,  n.  p.  III,  1,  uw.  1.  Janicki  zawsze  go  nazywa  episcopus  Naturiensis. 
Starowolski,  Mon.  SarmoHae  f.  561  podaje  nagrobkowy  napis,  który  już  dziś  nie 
istnieje,  i  tam  czytamy:  epiae,  Nazarentti. 

')  O  Psarskiro,  którego  Janicki  we  wszystkich  trzech  listach  nazywa  tylko  do- 
ctor CoMientU,  por.  Korytkowski.  Prał.  i  kanon.  kat.  metr.  gn.  III,  303  nast. 
i  w  dziele  Arcybiskup,  gn.  w  t.  Ul,  w  żywotach  Krzyckiego  i  nast.  arcyb. 

*)  O  Żemickim  por.  Korytkowski,  Prał.  i  kan.  lY,  504  nast.  i  w  dziele  Ar- 
cybisk. gn.  w  żywot,  arcyb.  Łaskiego  i  następnych. 

^)  ŚwiadczH  o  tem  akta  kapituły  gnieźn. ,  świadczą  korespondencyę  z  Krzyckim, 
przechowane  w  rękop.  petersburskim.  Kilowski  korespondował  nadto  i  utrzymywał  sto- 
sunki z  InnoiiiI    wybituemi    osobistościami,  jakoto  z    Knutn,  z  Piotrem   Konarskim  i  i. 
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Młodzieniec  jeszcze  niedwudziestoletni  musiał  się  w  pierwszej 
zaraz  chwili  spodobać  Krzyckieniu,  skoro  go  przyj^^ł  w  poczet  swych 
domowników  i  opieka  otoczył.  Z  uniesieniem  sławi  też  poeta  we  wymie- 
nionej elegii  niespożyte  zasługi  Krzyckiego: 

O!  igitor,  bello  fortes  gaudete  Poloni! 
Surgit  ab  hoc  uno  gloria  vestra  viro  — 

powtarza  dwukrotnie  (w.  85  i  86,  97  i  98).  A  nieco  dalej  (w.  101  i  nast.) 
woła  do  współbraci:  tolle ,  Polone,  caput!  Wznieś  głowę,  Polaku!  już 
długo  w  ciemnościach  byłeś  pogrążony!  Tylko  z  dzieł  wojennych  czer- 
pałeś sławę,  teraz  muzami  zasłyniesz  na  świecie  za  Krzyckiego  stara- 
niem ocboczem. 

Ustępom  tym  nie  można  odmówić  werwy  i  siły.  Zresztą  zaś  utwór 
(Var.  El.  1)  zanadto  szkoła  traci.  Poeta  wyczerpał  nader  obfity  zapas 
mitologicznych  postaci,  nawet  i  do  dziejów  starożytnych  uciekł  się  o  po- 
moc, przywołał  Aleksandra,  Klearcha  i  Brennusa.  Zamiast  obrazów  pro- 
stych, spotykamy  reminiscencje.  Myśli  swej  nie  wyraża  poeta  iednyin 
zwrotem ,  jednym  przykładem ;  całym  szeregiem  przykładów  illustruje 
ten  czy  ów  przymiot,  to  lub  owo  zdanie. 

I  popada  młody  poeta  w  przesadę.  Krzyckiego  porównywa  z  Her- 
kulesem, porównuje  go  z  Jowiszem,  nawet  wywyższa  nad  Jowisza  (w. 
51  nast.),  a  utwory  polskiego  wierszotwórcy  stawia  obok  pieśni  Homera 
i  obok  poematów  Wergiliusza,  obok  historyj  Herodota  i  Liwiusza  (w. 
91  nast.).  Zresztą  w  elegii,  składającej  się  ze  132  wierszy,  treści  mało, 
żadnego  rysu  indywidualnego,  żadnej  wzmianki  o  tem,  w  jaki  sposób 
odbyło  się  pierwsze  przyjęcie,  jak  powitał  dostojnik  biednego  młodzieńca 
zpod  wieśniaczej  strzechy.  Jeszcze  więzy  szkolnej  praktyki  i  sposobu 
humanistycznych  pisarzów  krępowały  początkującego  poetę. 

Fortuna  się  tedy  uśmiechnęła  Klemensowi  Janickiemu.  Odtąd  prze- 
bywał na  dworze  pierwszego  księcia  polskiego,  gdzie  mógł  zabezpieczyć 
swój  los,  rozwijać  talent  i  nabrać  ogłady.  Osobnego  zakresu  działania 
zapewne  nie  miał;  spełniał  wolę  pana: 

aut  famulo  domini  iussa  seąuenda  sui  — 

pisze  o  sobie  pod  d.  25  stycznia  r.  1537  (w  elegii  dotąd  niewydanej). 
Że  Krzyckiemu  dopomagał  w  pracach  literackich,  że  miał  pieczę  nad 
biblioteka,  można  się  było  domyślać;  Starowolski  wyraźnie  o  tem  osta- 
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tniem  donosi,  niestety  łaczac  z  doniesieniera  jawne  fałsze.  ^)  Ale  z  listu 
Kmity,  o  którym  już  była  wyżej  wzmianka,  jasno  wynika,  że  Janicki 
zajmował  się  biblioteka  arcybiskupa;  umiał  bowiem  Kmitę  po  śmierci 
arcybiskupa  poinformować,  w  której  szafce  mieścił  się  manuskrypt  wła- 
snych elegij  Krzyckiego  i  nii»które  inne  dzieła.  ^) 

Krzycki  latem  i  jesienią  1536  r.  bawił  w  Łowiczu  i  w  Skiernie- 
wicach. Posiadamy  listy  jego  pisane  do  Bony  w  dniach  8  i  14  sierpnia 
w  Łowiczu  ^);  w  drugiej  połowie  września  wydaje  ze  Skierniewic  roz- 
kaz do  starosty  żnińskiego.  *) 

Jesień  okazała  się  groźna  dla  Krzyckiego;  zapadł  silnie  na  zdro- 
wiu; febra  dokuczała  mu  straszliwie.  Ucichły  wszystkie  zabawy,  umil- 
kła radość  i  swoboda  na  dworze  biskupim;  liczni  dworzanie  w  smutku 
błądzili^  strwożeni  nieszczęściem  swego  pana.  Janicki  kreśli  przygnę- 
bienie powszechne  w  żyivych  barwach  w  elegii  trzeciej  Rozmaitych 
elegij^);  Masłowski  i  Węclewskł  przedstawiają  rzecz  tak,  jakoby  Ja- 
nicki w  tej  elegii  opisywał  chorobę,  która  była  dla  Krzyckiego    śmier- 


*)  Staro wol.nki,  Hecatontas ,  str.  9  (ed.  Venet.) :  Hic  (śdl.  Gnemae)  erai  prima 
iUi  {tcil,  Cricio)  cura^  hibliothecam  inMiruere^  veterum  scripta  excudere  (f)  et  mawucripta 
exemplaria  eonguirere.  Qua  in  re  cum  aliot  plnrimos  viro$  lUeratm  $ihi  coadiutores  ha- 
buU  tum  praecipue  Clementem  Janicium  in  Italia  et  pogtea  rever»um  (!)  penta  »e  aluit, 
Ani  o  archidyecezyi  ani  około  katedry  gnieźnieńskiej  Krzycki  szczególnych  zasług  nie 
potoiył  (jak  zapisuje  także  Górski,  vita  Cr.  u  Morawskiego  na  przyt.  in.,  str.  XXXVIII: 
nulloąue  in  eodem  archiepi$copatu  memorahili  operę  relicło  hunc  mtae  finem  habuit) ;  nie 
znalazł  też  widocznie  ks.  knnon.  Kor)''tkowski  w  aktach  śladów,  iżby  Krzyi-ki  przyczy- 
nił sie  osobliwie  do  powiększenia  biblioteki  kapitulnej,  skoro  miedzy  dobrodzie- 
jami tejże  biblioteki  Krzyckiego  nie  wymienia  w  odnośnym  ustępie  dziefa:  Prał.  i  k. 
kat.  me  trop.  gn.  I,  501  nast.  —  Ze  Krzycki  bardzo  krótki  tylko  czas  przepędził 
w  Gnieźnie  jako  arcybiskup,  wykazałem  powyżej. 

*)  Elegia9  manu  quoque  tcriptas^  ąuaty  ut  ex  Clemenie  terviłore  meo  accepi,  in 
eodem  cum  illis  operihus  tcriniolo  inchisae  8unt;  por.  ])oniźej  tekst  całego  listu.  Gdzie 
się  ta  biblioteka  znajdowała,  nie  wiem. 

>)  Ręk.  Ossol.  178  k.  76  —  77':  list.  z  d.  8  sierpnia;  Rękop.  Kórn.  k.  427 
—428  i  Ręk.  Ossol.  178,  k.  77'— 78:  list  z  d.  14  sierpnia;  por.  także  Rek.  Czart. 
258,  223—224. 

*)  Korytkowski,  Arcybisk.  gnieźn.  III,  31. 
*)  Var.  El.  3,  73  nast.: 

Te  propter  solitum  mutavit  nostra  colorem 

Aula  nec  est  illi,  qui  fuit  antę  decor. 
Gaudia,  laetitiae,  quo  nunc  abiistis?  et  illae 

Quo  Veneres?  ludi,  pocula,  plectra,  iociV 
Undiąue  maeroris  facies  luctusąue  yagantur, 

Omnia  sunt  miseri  tempera  plena  metus  cet. 
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teina,  po  której  się  już  nie  podnióst.  Węclewski  mniema,  że  Janicki 
napisał  tę  elegię  w  grudniu  r.  1536  w  Krakowie^);  Masłowski 
zas  nawet  twierdzi,  że  Janicki  opłakuje  w  tej  elegii  chorobę  i  śmierć 
swego  opiekuna.  ^)  I  jeden  i  drugi  biograf  pobłądził.  Rzecz  się  miała 
następnie:  Krzycki  chorował  w  jesieni  t.  j.  w  październiku  lub  listo- 
padzie r.  1536.  Dla  tego  Janicki  przeklina  jesień  Yar.  El.  3,  31  nast. 

At  tibi  detestande  parens,  auctumne,  malorura 
Pestiferum  cingat  nulla  corona  caput 

S6.  Tu  certę  celeris  pars  es  crudelior  anni, 

Tu  facis  humanum  plurima  ferre  genus 

4  6.  Quid  tua  damna  malae  quod  sunt  praennntia  brumae? 
Te  sed  hienis  longe  plus  bonitatis  habet  cet. 

Nadworny  lekarz  biskupi  Zegrowski  ^)  starał  się  zaradzić  demu. 
Janicki  napomina  go,  aby  ratował  chorego;  życie  Krzyckiego,  w<rfa, 
to  życie  Sarmacyi.  Lachia  cała  wdzięczna  ci  będzie  za  zachowanie  przy 
życiu  swego  Jowisza ,  a  potomność  przez  długie  wieki  sławić  będzie 
twe  imię,  jeżeli  tylko  pieśni  moje  (Janickiego)  przejdą  do  potomności: 
nazwany  będziesz  przez  nas  wielkim  Machaonem,  Melampusa  sława 
niższą  będzie  od  twojej.  *) 

Tymczasem  Krzycki  zdołał  się  jeszcze  podnieść  z  niemocy.  Nie 
zważając  na  świeżo  przebyta  choiobę,  jeszcze  osłabiony  6zycznie  wyru- 
szył w  podróż  do  Krakowa  na  sejm,  który  rozpoczął  się  d.  12  listopada 
1536  r.  Donosi  o  tein  wyraźnie  życiorys  arcybiskupa,  wpisany  wkrótce 
po  śmierci  jego  do  akt  kapituły  gnieźnieńskiej.  Przy  końcu  napisano 
tamże :  Sed  dum  potiorein  haheret  Beipubhcae  quam  raletudinis  suae  ra- 
tionein,   venit    ad   haec   ipsa    conutia    imbecili    admodum    v  al  et  u- 


^)  Wiadomość  i  t.  d.,  str.  5,  uw.   8;   ditpuiaiio  de  Cl,   Jan.   Btr.  10,    aw.  2:  . 
eUffia  vero  XIII  (  =  Var.  £1.  111),  quae  awctumnum  exiecratur^   mente  Decembri  verietde 
anni  proxifni  (1636)  ścripta. 

')  De  vUa  et  poe$i  Ciem.  Jan,  p.  8:   ingenuo  animo  morbum  deeeuufiiąue  Maeee- 
natie  eonguestm  e$ł  in  modwm  8naviatimum   Variar.  Elegg,  lAb,  e.  3. 

')  Kasper  Zegrowski  zasiadał  w  kapitule  gnieźnieńskiej  od  r.  1518,  a  w  roko 
1680,  d.  21  lipca  instalował  sie  na  przypadającą  mu  jako  doktorowi  medycyny  kanonie 
metropolitalną  fundi  Sieradz ;  umarł  w  podeszłym  wieku  w  r.  1547,  według  aktów  ka* 
pituły  poznańskiej,  do  ^tórej  także  należał;  por.  Korytkowski,  Prałaci  i  kanon.  I, 
79  nast.,  IV,  504  nast.  Górski  w  życiu  Krzyckiego  nazywa  Zegrowskiego  medietu  tm- 
peritu9,  który  dawał  arcybiskupowi  nieodpowiednie  lekarstwa  (u  Morawskiego,  Andr. 
Cr,  ee.f  str.  XXXVIII);  za  Górskim  zapewne  powt-arza  to  Bużeuski  II,  286. 

*)  Var.  El.  3,  90  nast. 
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dine,  quam  labefactatam  ex  gravi  febrę  nondum  recupe- 
raverat  itague  in  graviorem  iterum  reincidtt.^)  W  podróż 
tę  udał  się  Krzycki  na  początku  zimy :  primo  aub  tempore  brumaej  jak 
pisze  Janicki  w  Epigr.  27,  1.  Łaciński  rzeczownik  bruma  oznacza 
przedewszystkiem  solstitium  zimowe,  zatem  dzień  17  grudnia,  następnie 
zimę  w  ogóle;  w  każdym  razie  rzeczownik  bruma  określa  porę  później- 
sza, aniżeli  rzeczownik  auctumnus.  2)  Z  epigramatu  27  wniosek  się  tedy 
nasuwa  konieczny,  że  Krzycki  wyruszył  w  drogę  do  Krakowa  zapewne 
w  ostatnich  dniach  listopada,  albo  też  później  —  na  początku  grudnia,  po- 
zbywszy się  dokuczliwej  febry.  ^)  Wynika  również  z  tego,  co  przytoczo- 
czono,  jasno  i  dobitnie,  że  choroba,  o  której  jest  mowa  w  Var.  El.  3, 
to  nie  jest  ostatnia  słabość,  która  biskupa  przyprawiła  o  życie,  jak  mnie- 
mali Masłowski  i  Węclewski ,  lecz  wcześniejszy  napad  febry  w  jesieni 
przed  podróżą,  o  którym  wspominają  akta  kapituły  gnieźnieńskiej ;  wy- 
nika z  tego  także  i  to^  że  Janicki  nie  napisał  Yar.  El.  3  w  Kra* 
kowie  w  grudniu  1536  r.,  lecz  w  Skierniewicach,  lub  w  Ło- 
wiczu, lub  w  którym  innym  zamku  arcybiskupim,  w  październiku 
lub  listopadzie  1536  r. ;  nieco  zaś  później,  mniejwięcej  w  grudniu 
tego  roku,  może  w  drodze  do  Krakowa,  albo  już  po  przybyciu  do  sto- 
licy skreślił  krótki  epigramat  27. 

W  epigramacie  tym  27  opowiada  nam  poeta  o  niezwykłych   oko- 
licznościach, które  towarzyszyły  podróży  Krzyckiego: 


Zima  dlań  nawet  zelżała  mrozem. 
Kozy  rzuciwszy  wrzosista  paszę, 
stadem  szły  za  powozem. 


Zjawisko  to  uważał  poeta  za  szczęśliwa  wróżbę  dla  swego  patrona : 


^)  Z  odpisu,  nadesłanego  mi  łaskawie  przez  ks.  radce  Gdeczyka;  por.  także  Ko- 
rytkowski,  Arcjbisk.  gn.  III,  33,  uw.  3. 

')    Dowodzić    tego    niepo trzeba;    przypominam    jednakże    przytoczony    powyżej 
wiersz  Janickiego  Yar.  £1.  3,  46,  gdzie  napisano  o  jesieni  {auctumnus): 

Qaid  tua  damna  malae  qaod  sunt  praenuntia  bruma e? 

*)  Ze  bawił  w  grudniu  1536  w  Krakowie,  widzimy  z  transumptu  aktu,  dotyczą- 
cego kościoła  «.  Mariae  in  eirculo   Oracovienń,   oznacz.    Act,  et  dat.  Cracoviae  tahbato 
anie  fut,  nativitati»  ChrUii  a.  D.  1536-^  por.  Rek.  Os  sol.  55,  str.  529—634.  Poświad- 
esa  to  zresztą    Górski  w  życiorysie  (u   Morawskiego,  str.   XXXVIII),  który  pisze:   $ub 
finem  anni  Dni  MDK  XXVI  Cracoviam  venit'y  wynika  to  również  z  utworów  Janickiego. 
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Bo  jakże  dobrej  wróżby  nie  tuszyć, 
Gdy  komu  sprzyja  niebo  i  stado?  ^) 

Ale  nadzieja  zawiodła;  podróż  do  Krakowa  wśród  tak  osobliwych 
warunków  miała  być  ostatnia  w  życiu  Krzyckiego,  a  wróżba  miała  się 
ziścić  całkiem  przeciwnie,  aniżeli  poeta  sobie  przedstawiał  i  życzył.  Nigdy 
już  Krzycki  nie  miał  Krakowa  opuścić  i  wracać  ta  droga,  jak  nadmie- 
nia poeta  w  krótkim  epigramacie  28,  napisanym  już  po  śmierci  Krzyc- 
kiego.  ^) 

W  tymsamym  mniejwięcej  czasie,  co  epigramat  27,  skreślił  poeta 
także  druga  elegię  księgi  Rozmaitych  elegij.  ^)  Jeżeli  wolno 
ś  isle  interpretować  słowa  Janickiego,  wynika  z  treści  tej  elegii,  że 
Janicki  napisał  ja  w  dniu  1  grudnia  1536  lub  też  przed  dniem  1  gru- 
dnia 1536  r.,  a  to  ku  uczczeniu  dnia  urodzin  Krzyckiego;  Węciewski 
błądzi,  twierdząc,  że  utwór  ten  został  napisany  o  rok  wcześniej,  w  mie- 
siącu listopadzie  r.  1635.4)  W  r.  1535  Janicki  —  jak  się  przekona- 
liśmy —  nie  przebywał  jeszcze  na  dworze  Krzyckiego.  Zresztą  opis 
zimy,  który  się  mieści  w  tejże  elegii,  od  w.  35  do  w.  58,  przystaje  tylko 
do  zimy  r.  1536.  Biegun  niebieski  —  mówi  poeta  —  przekręca  oś 
swoja,  czas  i  powietrze  zmieniają  swe  prawa.  Nawet  starcy  nie  pamię- 
tają  podobnie  łagodnej  pory  zimowej ;  chociaż  wiersz  mój  piszę  w  dniu 
pierwszego  grudnia  ^),  od  zimna  jednak  ręka  nie  skrzepła ,  a  śniegi  nie 
wyziębiły  naszej  krainy. 


*)  Przekład  Syrokomli  Kpigr.  27,  w.  1  nast.,  mającego  napis:  De  Crido  Cro' 
coviam  eunie: 

w.  1.  Carpit  iter  Cricius  primae  sub  tempore  bromae, 
Pro  nivibus  vemos  dat  pia  Juno  dies. 

w.  7.  Qai8  neget  boc  on^a  felix  tibi,  maidme  praesal, 
Cum  tibi  sic  caelum  sic  £ayeatque  pecus. 

*)  Epigr.  28  ma  tytuł:   De  eodem  ominę  post  mortem  CWcti; 
w.  8.  Nunąuam  ilJac  vivu8  nam  rediturus  erat. 

')  Var.  El.  2  ma  napis:  Nataletn  CricH  eelebrai  et  miram  hiemie  temjTeriemj  quae 
per  id  tempus  accideratf  deMcrihU. 

*)  Diapuł,  de  Cl.  Jan,  str.  10,  uw.  2:  Eleg.  XI  (Var,  El.  1)  eeripta  etl  vere 
ani  ineunte  aestate  a.  1535;  El.  XII  (Var.  El.  2)  eodem  aww  mensę  Novembri]  Wia- 
domość, str.  5. 

^)  Czy  właśnie  w  d.  1  grudnia  lub  w  pobliżu  d.  1  grudnia,  o  temLpor.  wywody, 
umieszczone  poniżej  w  tekście  rozprawy  i  w  uwagach. 
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Liście  różane  zpod  swyefa  paczków  rwie  się, 
Murawa  swojej  świeżości  nie  zmienia, 
W  polu  jak  lato  —  a  w  cienistym  lesie 
Drzewo  się  nowym  liściem  zazielenia  i  t.  d.  ^) 

Taksamo,  jeno  w  krótkich  słowach  opisuje  poeta,  jak  widzieliśmy, 
w  epigramacie  27  początek  zimy  r.  1536,  tę  chwilę,  kiedy  Krzycki  na 
sejm  zdążał  do  Krakowa  po  raz  ostatni:  Juno  zamiast  śniegów  daje 
nam  dni  wiosenne  —  czytamy  tamże  w  przytoczonym  już  w.  2. 

Jasna  jest  tedy  rzeczą,  że  Epigr.  27  i  Var.  £1.  2  nie  podobna 
rozdzielać  przestrzenia  jednego  roku:  zostały  one  skreślone  mniej- 
więcej  równocześnie,  który  utwór  wcześniej,  i  czy  obydwa  już 
w  Krakowie,  lub  czy  Var.  El.  2  jeszcze  w  Skierniewicach  lub  Ło* 
wiczu,  tuż  przed  podróżą  krakowska,  tego  z  wierszy  samych  dociec  nie* 
podobna.  ^) 

Datę  pierwszego  grudnia  dla  Yan  El-  2  zyskujemy  ze  słów  poety 
primi  sub  menae  Decembris  (w.  32)  ^).     Jestto   wszelako    wyrażenie  nie* 


*)  Pzóklad  Syrokomli,  nieco  swobodnj,  wierszy  Var.  El.  2,  43—47: 

Surgere  roecidulis  florei  miramur  in  hortis, 

Graiuinis  aestivuxn  nec  cecidisse  decus; 
Rura  suas  laetantar  opes  reyirere  nec  aUam 

Umbriferas  8iivam  deposuisse  comas  cet. 

We  w.  4H  czytam  roscidulis  zamiast  roMulu^  które  się  znajduje  w  obydwóch  wyda- 
niach krak.  i  we  wydaniu  Boehmego.  Tożsamo  deminutivum^  którego  nie  zna  klasyczna 
tacina,  również  z  pisownią  roaidiUae  (ro$aidulae\  w  epigramacie  Umhra  Janicii  ad  Łectorem, 
przechowanym  w  kilku  rękopisach  i  wydrukowanym  w  pośmiertnej  edycyi  Janickiego  Que- 
rela  Beiptidlieae  na  karcie  tytułowej  (w.  3:  OmniOf  roseidulae  {roMulae)  quaecumque 
Buh  orbe  Dianae  Vivuni).  W  tekstach  klasycznych  autorów  czyta  sic  rotciduSy  a  ręko- 
pisy podają  także  wielokrotnie  odmianę  rotidut.  —  Por.  także  Sas,  Przyczynek  do 
krytyki  tekstu  Andrzeja  Krzyckiego  (os.  odb.  z  VII  t.  Archiw.  dla  dziej, 
i  liter,  os  w.  w  Polsce),  str.  16. 

')  Gdyby  nam  by2a  znaną  dokładnie  data  podróży  Krzyckiego  i  przybycia 
do  Krakowa,  w  takim  razie  możnaby  zapewne  oznaczyć  miejsce  napisania  Var.  £1.  2. 

')  Przyimek  tub  z  ablatiwem  oznacza  częstokroć  zbliżenie  się  jakiegoś  wydarzę- 
nia  do  jakiegoś  terminu,  znaczy  więc  tyle  co  nasze  ok  oto.  Wielokrotnie  jednak  wy- 
raża sub  z  accusatiwem  lub  z  ablatiwem  współczesność  jakiegoś  czynu  z  pewnym 
terminem  i  tłómaczy  się  w  polskim  języku  przez  wśród,  w  ci.agu  albo  nawet  przez 
proste  Wj  jak  u  Pliniusza  30,  18:  tuh  die  ludorum  =  w  dniu  igrzysk,  u  Wergiliusza 
w  Eneidzie  4,  527 :  tub  nocU  sUenii  =.  w  nocy  cichej .  U  Janickiego,  Epigr.  27, 
1 :  j/rimae  tub  łempore  brumae  znaczy  wśród  początków  czyli  na  początku  zimy.  Gdyby 
Var.  El.  2,  39  było  napisane  tu'f  menae  decemhrit^  znaczyłoby  to  albo  wśród  grudnia, 
albo  w  pobliżu  grudnia  czyli  w  końcu  listopada.  Widocznie  więc  dodatek  primi  nie 
jest  obojętnym. 

Kosprawj   Wyds.  Biolog.  T.  XVII.  39 
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jasne.  Nie  możemy  go  zapewne  tłómaczyc:  w  końcu  listopada,  bo 
w  takim  razie  primi  byłoby  zbyteczne.  Zdaje  się  zaś,  że  poeta  nie  bez 
rozmysłu  dorzucił  liczebnik  primi ^  choć  przez  ten  dodatek  wyrażenie 
zostało  skrzywione ;  poprawnie  bowiem  mówić  można :  suh  die  primi  de- 
cembrnSy  a  więcej  ogólnikowo  sub  menae  (tempore)  decembris,  Albo  więc 
Janicki  pisał  rzeczywiście  swa  elegię  w  d.  1  grudnia,  albo  przynaj- 
mniej mysią  się  przenosił  w  (pobliski)  dzień  pierwszego  grudnia  — 
a  dzień  ten  była  to  właśnie  owa  liuc  natalis  Cricii,  której  znikąd  zresztą 
nie  znamy  ^)  —  iw  wymienionym  zwrocie  z  poetyczna  swoboda  i  nie- 
ścisłością połączył  niejako  dwa  zwroty:  primo  die  decembrit  i  sub 
mensę  decembł'is. 

Przybywszy  do  Krakowa,  Krzycki  ponownie  zapadł  na  zdrowiu. 
Mimoto  gorliwy  brał  udział  w  sprawach  sejmowych;  ukrywał  chorobę, 
która  go  trawiła,  nie  szanował  się  —  powiada  Górski^)  —  lecz  przyj- 
mował licznych  senatorów,  na  ich  spotkanie  wychodził  z  pokoju  na 
świeże  powietrze,  przeziębił  się  i  zgon  sobie  przyspieszył.  Także  życio- 
rys, wpisany  do  aktów  kapituły  gnieźnieńskiej ,  zaznacza  gorliwy  jego 
udział  w  sejmie  krakowskim :  występował  tamże  —  czytamy  w  aktach  ^)  — 
z  odwaga  i  wypowiadał  poważne  zdania  względem  naprawy  rzeczy- 
pospolitej,  dokumentując  głębokie  do  niej  przywiązanie. 

Zatem  od  jesieni  r.  1536  przez  całe  pół  roku  jeszcze,  niemal  aż 
do  ostatniej  chwili,  arcybiskup  był  czynnjin.  Krakowa  nie  opuścił;  ze 
swym  senatem  duchownym  w  Gnieźnie  utrzymywał  ciągłe  stosunki.  Na 
kapitułę  jeneralna,  zagajoną  w  Gnieźnie  d.  23  kwietnia  1537,  nie  po- 
jechał, lecz  przez  pełnomocnika  przesłał  rozmaite  przedstawienia,  pro- 
jekta  i  dokumenta.  *) 

W  Krakowie  mieszkał  Prymas  w  domostwie  konsula  krakowskiego 
Glińskiego.  ^)  Młody  dworzanin  -  poeta  miał  tam  sposobność  poznać  wielu 


^)  Jest  tedy  prawdopodobnem,  że  Krzycki  urodził  slą  w  d.  1  grudnia,  ale  sta- 
nowczo tego  twierdzić  niepodobna  na  podstawie  wiersza  Janickiego ;  por.  także  Mo- 
rawski, Andr.  Cricii  earminaj  sti'.  XXVII. 

•)  W  życiorysie  Krzyckiego  u  Morawskiego,  Andr.  Cricii  cc.,  str.  XXXVIII. 

')  Por.  powyżej  6tr.302;  sZowa  odnośne  cytowane  u  ks.  Korytkowskiego  Arcyb. 
Gniezn.,  III,  .33,  uw.  1. 

*)  Korytkowski,  Arcyb.  gnieźn.  III,  33  i  SŁ 

*)  W  wymienionym  powyżej  r^opisie  petersburskim  f.  102  jest  napisane: 
Idem  Bmus  dominu$  d.  Andreaa  Crycztki  Archiepitcopus  Oneanentit  moriuus  eit  Craco- 
viae  in  domo  fatnati  eŁ  ^pedahilia  d.  OlyTuki  contuŁis  Cracovieims  a  prandii$  dred  ho- 
ram  decimam  $eptimam  ipao  die  Asnensionia  Domini  anno  quo  aupra  Mo  Do  XXXo  VIIo- 
Nicolaus  Gliński,  konsul  pojawia  si^  w  aktach  krakowskich  od  r.  1512  do  1533;  por.  Pie- 
kosiński,  prawa,  przywil.  i  stat.  miasta  Krakowa,  t.  I,  wykaz  osób,  str.  lldlb* 
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znakomitych  w  kościele  i  państwie  dostojników.  Z  licznego  poczta  osób^ 
które  się  przesuwają  przed  naszemi  oczami ,  kiedy  przeglądamy  zbiór 
wierszy  Janickiego,  niezawodnie  joź  teraz  poznał  wiele.  W  tym  czasie 
pozna)  zapewne  także  Stanisława  Górskiego  i  zbliżył  się  do  Dan- 
tyszka  ido  Tiedemana  Gizyasza;  stosunek  zażyłości  z  pierwszym 
stwierdzają  wspomniane  powyżej  listy  Górskiego;  o  znajomości  z  dwoma 
drugimi,  którzy  już  piastowali  naonczas  wyższe  godności  kościelne,  pisze 
Starowolski.  ^)  W  elegii,  zamieszczonej  na  miejscu  piatem  Elegij  Roz- 
maitych, mówi  muza  Janickiego  do  Stanisława  Hozyusza,  że  pozy- 
skała poecie  wielu  przyjaciół,  których  przyjaźń  poeta  pragnął  sobie 
zaskarbić.  *)  Krzycki  wspierał  widocznie  młodzieńca  i  torował  mu  drogę, 
a  tenże  z  wdzięcznością  wyznaje  w  Epigr.  26,  że  czem  był  Messalla 
dla   Tybulla,  Mecenas  dla  Horacyusza,  tem  Krzycki  jest  dla  niego. 

Szczęśliwy  przypadek  zdarzył,  źe  dostał  mi  się  do  rąk  egzemplarz 
rozpowszechnionego  Boehmiuszowego  wydania  poezyj  Janickiego ,  bę- 
dący własnością  biblioteki  Jagiellońskiej  (sign.  Poezya  121).  W  tyra 
egzemplarzu  dolepiona  jest  na  końcu  karta  nieco  większego  formatu, 
aniżeli  karty  edycyi  Boehmego,  a  pierwsza  strona  karty  jest  zapisana 
ręką  wieku  szesnastego.  Ku  niemałej  radości  przekonałem  się,  że  tę 
pierwsza  stronicę  karty  zapełnia  niewydany  nigdzie,  a  nawet  niewspo- 
roniany  utwór  Janickiego.  Jest  to  poetyczny  albo,  powiedzmy  lepiej, 
wierszowany  list,  składający  się  z  jedenastu  dystychów.  W  nagłówku 
mieści  się  adres:  Erudito  Juveni  Dno  Joanni  Lgomo  amico  suo  caria- 
simo.  W  pierwszym  zaraz  wierszu  i  słowie  poeta  nazywa  siebie  po 
nazwisku  : 

Janicius  Craci  tibi  mittit  ab  urbe  salutem. 

W  końcu  zaś  kreśli  tasama  ręka  datę  poetycznej  epistoły: 

XXV  Januarii 
die  1.  B.  3.  7. 

Oryginalnego  pisma  naszego  poety  nie  znalazłem  dotychczas  w  ża- 
dnym rękopisie.  Przypuszczać  można,  że  owa  karta  zawiera  autograf  poety. 


^)  HeoantontaB,  Nro  XXyiI. 
•)  Var.  El.  5,  23  nast. : 

Interea  mnltos,  quo8  ipse  Tolebat,  amicos 
Janicio  potni  conciliasBe  meo. 

Unus  abest  votis  Hosius  cuinuloque  meorum, 
Qui  prior  antę  alioB  conciliandus  erat. 
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Jan  Lgocki  —  o  którym  dotychczas  nic  nie  mogłem  się  znikąd 
dowiedzieć  —  przebywając  gdzieś  poza  Krakowem,  odezwał  się  sam 
do  młodego  Wielkopolanina  i  pi"zysłał  mu  w  liście,  może  także  wier- 
szowanym, pozdrowienie,  prosząc  o  przyjaźń.  Janicki  usprawiedliwia  się, 
dla  czego  spóźnił  się  z  odpowiedzią  (w.  3  nast.): 

Antę  quidem  missurus  eram  (scil.  salutem),  nisi  causa  fuisset, 
Quae  mihi  propositum  praepediebat  opus. 

Ta  przyczyna  sa  zajęcia  i  troski  {curae)^  których  tyle  jest  na 
dworze  (in  aula)  ^  ile  bladych  potworów  w  Styksowych  przybytkach. 
Albo  bliższe  (t.  j.  osobiste)  sprawy  zaprzątają  mój  umysł,  albo  wyko- 
nywać muszę,  jako  sługa,  rozkazy  pana.  Albo  w  drogę  wyruszam ,  albo 
udział  brać  jestem  zniewolony  w  długich  zapasach  hulas/.czych  {certa- 
mina  longa  bibendt)^  albo  Wenus  swoja  miłością  serce  dręczy.  Milczę 
o  kłótniach  i  swarach  i  o  żądzy  zarobku  : 

Scilicet  a  curis  curia  nomen  habet  — 

ta  sentencyą  zamyka  poeta  swoje  usprawiedliwienie. 

Zdanie  podobne  natrafiłem  i  w  pismach  innych  polskich  współcze- 
snych humanistów,  osobliwie  w  jednym  epigramacie,  który  krakowski 
rękopis  Pudłowskiego  przysądza  Dantyszkowi  : 

Curia. 
Si  curiam  curas,  plures  dat  curia  curas; 

Vivit  securus,  cui  non  est  curia  curae.  ^) 

Koniec  utworu  Janickiego  zapełniają  ogólnikowe  komplimenty; 
poeta  przyrzeka  wzajemność  nowemu  przyjacielowi,  chwali  zacność 
jego  charakteru  i  życzy  mu  długiego  żywota,  a  czyni  to  zwykłym, 
utartym  naonczas  sposobem,  ale  nie  bez  zręczności.  List  to  jest  oko- 
licznościowy i  w  treść  nie  obfituje;  pospiesznie  rzucił  go  autor  na  pa- 
pier, i  ani  sam  nie  stawiał  go  zapewne  w  rzędzie  celniejszych  swych 
utworów  (i  może   dla  tego  nie  zamieścił  w  zbiorku,  wydanym  w  roku 


^)  Rękopis  Pudłowskiego  (opisany  przez  Morawskiego ,  Andr,  Cr.  oc.^  str. 
XV)  k.  509  z  dopiskiem  na  zatamku  DantiscuM  feeit.  W  rękop.  bibl.  w  Suchej  na 
k.  21  bez  dopisku  D.  f.  (we  w.  2  tamże  odmiana:  secure) ;  por.  Sas,  na  przjt.  m. 
str.  20.  —  W  rękop.  Kórn.  Krzyck,  k.  411'  i  412  trzy  epigr.  podobnej  treści: 
1)  Quidam  de  te  ipao  aulae  deditus  \  2)  Atda /allax  \  3)  Quidam  ad  se  ipsum  oh  ioi^utn 
in  aula  moram. 
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1542);  ani  my  przyznać  mu  nie  możemy  wybitniejszego  miejsca.  Ale 
nabiera  on  znaczenia  jako  wyraźny  ślad  stosunków  i  działalności  poety 
na  początku  r.  1537 ;  widzimy,  źe  już  wtedy  młodzieniec  dwudziesto- 
letni cieszył  się  pewnym  rozgłosem  i  sympatya.  I  chociaż  opisu  życia 
dworskiego  w  kuryi  arcybiskupiej  *)  nie  możemy  brać  zupełnie  do- 
słownie, o  tem  nas  on  jednakże  przekonuje,  że  było  tam  gwarno  i  we- 
soło, że  ruchu  i  zajęcia  nie  brakło  jeszcze  w  styczniu  1537  r.  I  jesz- 
cze w  dalszych  nawet  miesiącach  nie  musiała  tam  nastać  cisza  grobowa; 
najbliżsi  nawet  z  otoczenia  Krzyckiego  nie  przewidywali  bodaj  jego 
śmierci  aż  do  ostatni(^j  chwili.  W  końcu  kwietnia  lub  na  początku  maja 
1537  r.  napisał  Janicki  wspomniana  już  elegię  (Var.  El.  5)  do  Stani- 
sława Hozyusza,  który  naonczas  nie  piastował  jeszcze  wysokich  go- 
dności; posiadał  jednak  probostwo  wieluńskie  i  kanonię  wiślicką  i  za- 
trudniony był  przy  biskupie  płockim  Chojeńskim  i  w  kancelaryi  kró- 
lewskiej, a  w  ciągu  r.  1537  otrzymał  od  króla  kanonię  warmińską  *). 
Przytem  starszy  od  Janickiego  o  lat  czternaście  i  pół,  Hozyusz  miał 
już  rozgłos  nawet  poza  granicami  Polski,  był  doktorem  praw  włoskiego 
uniwersytetu  i  autorem  kilku  dziełek  i  wierszy,  miał  stosunki  z  uczo- 
nymi obcymi,  a  w  Polsce  samej  cieszył  się  takiem  uznaniem ,  że  sena- 
torowie ubiegali  się  o  to,  aby  pozyskać  dla  siebie  jego  zdolność  i  pra- 
cowitość. Ze  skromnością  szczera,  a  godna  młodzieńca  dwudziestoletniego, 
odzywa  się  przeto  do  niego  Janicki,  prosząc  o  przyjaźń. 

O  mężu  ozdobion  zaszczyty,  a  więcej  jeszcze  znany  sztuka  Aonid, 
gwiazdo  i  chlubo  naszej  ziemi!  —  tak  przemawia  muza  naszego  poety 
we  w.  7  nast.  —  przebacz,  jeżeli  ci  się  wydaję  płochą  z  tego  powodu, 
że  odważyłam  się  stawić  się  przed  twemi  oczami.  ^) 

Jabym  nie  śmiała,  ale  w  mojej  drodze 

Przyszła  mi  w  serce  myśl  dobrej  otuchy. 

Orlik,  co  ledwie  z  łusek  się  wy  dziobie, 

Nie  śmie  w  słonecznem  patrząc  się  przezroczu; 

I  ja  nie  śmiałam,  nie  ufając  sobie, 

Ku  twej  jasności  skierować  swych  oczu. 


*)  Aula  to  wprawdzie  w  pierwszym  rzędzie  dwór  królewski ;  ale  z  treści  utworu 
i  ze  stosunków,  wśród  których  Janicki  żył,  wynikać  się  zdaje,  że  przez  aula  i  curia 
rozumiał  w  tym  utworze  dwór  prymasa. 

')  Por.  Regesta  Hosii  w  Stan.  Hońi  epiśtoUte  ed.  Hipler  et  Zakrzewski,  t.  I,  8tr. 
XLyi  nast ,  oraz  listy  z  r.  15B7  tamże,  str.  4>S  nast.  Por.  także  Eichhom,  der  ermlUnd. 
Bischof  u.  Cardinal  Stanitlaus  Hońut,  t.  I,  str.  40  nast. 

']  Przekłady  wzięte  z  tłómaczenia  Syrokomli, 
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Ale  poeta  kazał,  bo  wszakże  mówiono  o  Hozyusza,  ^)  że  przy- 
stęp do  niego  łatwy, 

Ze  próżen  dumy  i  z  duszą  wspaniała; 
Im  kto  naukę  zamiłował  szczerzej , 
Tern  serce  jego  skłonniejsze  do  łaski. 

Zresztą  prośba  cała  w  niewielu  słowach  da  się  streścić  : 

Weź  Janickiego  i  daj  mu  łaskawie 
Cząstkę  w  twem  sercu  i  przyjazne  słowo. 

Wielkać  to  prośba  ^),  lecz  u  ciebie  nie  ma  odmowy,  i  może  przy- 
znasz, że  prośba  nie  jest  niesłuszna.  Im  większym  ktoś  jest  dłużnikiem, 
czy  nie  zwykł  płacić  większego  procentu?  Młodym  jest  jeszcze  poeta, 
lecz  w  miłości  stałej  dorówna  starcom,  a  nawet  ich  przewyższa. 

Gdy  młode  ziarno  posiejesz  na  roli. 
Nie  zwiedzie  pewno  nadziei  żniwiarzy. 
Lecz  cóż  ci  mówić?  już  czytam  na  twarzy 
Pomyślna  prośbę  dla  mej  przyszłej  doli 

Pół  roku  mijało  od  chwili  przybycia  Janickiego  do  Krakowa, 
kiedy  przesłał  to  pozdrowienie  Hozyuszowi,  bawiącemu  również  w  Kra- 
kowie. 3)  Określenie  czasu,  podane  przez  poetę  we  w.  21  nast.:  „pół 
roku  mija,  odkąd  zamieszkuję  piękne  mury  Krakowa",  jest  ogólnikowe; 
brać  go  całkiem  dosłownie  niepodobna.  Licząc  od  końca  listopada  (lub 
od  początku  grudnia)  1536  r.  dochodzimy  mniej  więcej  do  końca  kwie- 
tnia lub  pierwszych  dni  maja  1537  r.  Oświadczyć  się  jednak  musimy 
za  kwietniem ,  najpierw  z  tego  powodu ,  ponieważ  Hozyusz  w  marcu 
i  kwietniu  1637  r.  bawił  w  Krakowie ,  ale  w  początkach  maja  prze- 
bywał z  biskupem  Chojeńskim  w  Płocku,  skąd  pod   data  8  maja  pisał 


')  Var.  El.  6,  27  nast. 
")  Var.  El.  5,  43  nast. 

')  Że  Hozjusz  tak  samo  jak  Janicki  bawił  w  Krakowie,    kiedy  Janicki  kreślił 
V  a  r.  £  1.  6,  wnosić  wolno  z  treści  tej  elegii,  osobliwie  z  w.  21  nast : 

Sex  abennt  menses,  ex  quo  pulcherrima  Crad 

Moenia,  sic  certa  sorte  iubente,  colo. 
Interea  multos,  ąuos  ipse  rolebat,  amicos 

Janicio  potni  conciliasse  meo. 
Unus  abest  Totis  Hosius  cet, 
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do  Dantyszka.  ^)  Przemawiają  za  datą  kwietnia  i  inne  okoliczności. 
W  elegii  tej  nie  znajdujemy  wzmianki  o  Bmierci  Krzyckiego,  k(óry 
zmarł  dnia  10  maja;  i  niepodobna  też  ani  na  chwilę  przypuścić,  iżby 
Janicki  tuż  po  strasznym  ciosie,  który  w  niego  ugodził,  iżby  po  zajściu 
ze  świata  opiekuna  tak  szczodrego  i  łaskawego  zdołał  ułożyć  wiersz 
tak  spokojny  i  pogodny^  jakim  jest  elegia  piąta  Rozmaitych  elegij. 
Jak  przygnębionym  był  Janicki  po  śmierci  arcybiskupa,  świadczą  inne 
utwory,  napisane  po  tym  smutnym  wypadku  bezpośrednio  lub  nieco 
później.  ^)  Zresztą  Janicki  —  jak  się  przekonamy  niebawem  —  tuż  po 
śmierci  arcybiskupa  przeszedł  na  dwór  Kmity  i  bezzwłocznie  z  swym 
nowym  panem  wyjechał  z  Krakowa  do  Wiśnicza,  gdzie  już  bawił 
w  końcu  maja.  ^)  Zarazem  w  elegii  tej  nie  możemy  się  dopatrzeć  naj- 
mniejszego zaniepokojenia,  nie  znajdujemy  wzmianki  o  chorobie  Krzyc- 
kiego ;  poeta  nie  troska  się  o  przyszłość.  Widocznie  zatem  pisząc  wiersz 
do  Hozyusza,  nie  lękał  się  o  zdrowie  swego  pana.  Śmierć  arcybiskupa 
spadła  niespodzianie  i  na  jego  dworzanina. 

Z  drobnych  wierszy,  które  zebrane  sa  w  księdze  epigramatów, 
może  ten  i  ów  skreślony  został  już  w  tym  okresie,  n.  p.  dwuwierszowe 
podpisy  pod  obrazy,  jakoto  epigr.  7  i  14  —  20:  „pod  obrazem 
Chrystusa",  „pod  obrazem  łotra  po  prawej  ręce",  „pod 
obrazem  Zacheusza",  „pod  obrazem  Mateusza^,  „pod  obra- 
zem Piotra  Apostoła",  „pod  obrazem  Pawła  Apostoła", 
„pod  obrazem  Maryi  Magdaleny",  „pod  obrazem  Longi- 
nusa  żołnierza.*'*)  Zapewne  obrazy  te  znajdowały  się  razem  albo 
w  jakim  kościele,  albo  w  jakim  prywatnym  zbiorze ;  mimo  woli  nasuwa  się 
przypuszczenie,  że  Krzycki  osobiście,  lub  który  pałac  arcybiskupi  posia- 
dał te  wyroby  malarskiego  pędzla.  Inne  zaś  wierszyki,  zwłaszcza  oko- 
licznościowe, spisane  na  lotnych  kartkach,  zaginęły,  lub  zniszczone 
zo&taly  przez  samego  poetę,  osobliwie  te,  którymi  Janicki  swemu  panu 
i  jego  gościom  uprzyjemniał  biesiadne  zebrania,  lub  urozmaicał  owe  gry 
rozmowne,  które  naonczas  były  w  zwyczaju,  a  o  których  wspomina 
Górnicki  w  Dworzaninie.^)  Wypowiadając   to  przypuszczenie  — 


*)  Stan.  Ho 8 ii  epp.  I,  nr.  24,  p.  -45. 

»)  Por.  Epigr.  28,  29  i  .30,  Var.  El.  4,  1—8;  Var.  El.  6,  Ł 

')  Por.  oddrukowany  poniżej ,  już  kilkakrotnie  wspomniany  list  Kmity  z  d.  27 
maja  15.S7  r.  do  kanon,  gnieźn.  Kilowskiego. 

^)  Epigr.  7:  in  imaginem  Christi  in  lapide  sedentis^  \4:  in  imaginem  latronia 
dextrij  15:  in  imaginem  Zachaei ;  16:  in  imaginem  Mathaei  Evangel.\  17:  in  imaginem 
Petri  Aposi,]  18:  in  im€Ufinem  Pauli  apoitoŁi;  19:  tn  imaginem  Mariae  MagdeUenae; 
20:  in  imaginem  Longini  miłUis. 

^)  Por.  barwny  opis  tych  zebrań  w  artykułach  Morawskiego:  Z  dworu  Zy- 
gmunta Starego,  Przegl.  Polski  z  r.  1886/7,  t.  IV.  str.  201  nast.  i  Z  życia 
towarzyskiego  w  epoce  Zygm.  Aug.,  Przegląd  Polski  z  r.  1884/5,  t.  I 
oraz  Nidecki,  str.  106  nast. 
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również  jako  domysł,  a  nie  jako  wiadomo8<5  na  tradycyi  opartą  powtarzani 
doniesienie  Janockiego,  *)  że  wśród  poufnych  zebrań  i  uczt  (iVi  aecretiortbtu 
cenią)  w  mieszkaniu  Krzyckiego  dowcipnymi  wierszami  Janicki 
walczył  o  lepsze  z  Andrzejem  Kromerem,  bratem  Marcina.  W  autobiografii 
(Trist.  7,  128  nast.)  wspomina  poeta  miłosne  wiersze  młodzieńczego 
wieku:  elegie  na  czesó  Leukorody  i  Alfezibei;  poszły  one  w  ogień  — 
nadmienia  równocześnie  — 

Multa  alia  ingenii  sunt  ubi  signa  mei; 
Digna  brevi  vitae  modulo,  ut  quodcumque  iuyentae 
Ambitio  stolidae  praecipitayit  opus. 

Z  większych  prac  literackich  Janickiego  wpływowi  Krzyckiego 
powstanie  swe  zawdzięczają  V{tae  Archiepiscoporum  Onesnensium,  We 
wstępnym  czterowierszu  ad  Gnesnam  wyraźnie  poeta  nadmienia ,  że  ży- 
cie i  czyny  {vitas  et  gęsta)  gnieźnieńskich  arcykapłanów  (pontifices) 
skreślił  z  polecenia  Krzyckiego,  Zjitem  w  ciągu  tych  kilkunastu  mie- 
sięcy, które  na  dworze  prymasowskim  spędzić  mu  było  danem.  *).  Po 
śmierci  Krzyckiego  dorzucił  ^.yciorys  swego  patrona,  umieścił  na  czele 
przemowę  do  Gniezna,  może  napisał  jeszcze  wiersz  który  inny,  może 
zmienił  to  i  owo;  przytoczone  jednak  zapewnienie  (z  czterowierszu  ad 
Gnesnam)  nie  pozwala  nam  pójść  tak  daleko,  jakto  uczynił  Węclewski, 
który  twierdzi,  że  Janicki  w  r.  1542  ułożył  od  dawna  zaczęte  ży- 
woty arcybiskupów  gnieźnieńskich. 

Daty  r.  1542  niczemby  nie  można  usprawiedliwić.  Natomiast  he- 
ksameter,  dorzucony  do  życiorysu  Krzyckiego  i  kończący  cały  zbiorek: 

Heu!  quae  restituent  misero  mihi  saecula  talem! 

świadczy  przeciwko  temu  przypuszczeniu:  słowa  te  wypłynęły  z  rozża- 
lonego serca    osieroconego   poety,    którego    nadzieje   się    rozwiały,  który 


^)  Jan  o  elana  II,  120:  „Cl.  Jan...  inter  amicos  famillai-issimos  Andream  Cro- 
merum.  ..  iuvenem  iiupense  doctum  elegantlatiue  ingenii  et  carminis  nitore...  tanta  pro- 
secutus  est  benevolentia ,  ut  in  secretioribus  Cricii  Poloniae  Primatis  coenis  cum  Cro- 
mero  illo  maxime  yersiciilis  iociilai-ibus  concertaret."  —  O  Andrzeju  Kromerze  i  sto- 
sunku Janickiego  do  Marcina  i  Andrzeja  Kromerów  zob.  poniżej. 

')  Clementis  Janicii  Poloni  ad  Gnesnam : 

Aocip«  Pontiiicum  ritas  et  gęsta  tiiorum, 

Dicere  qua  Ucuit  sub  breyitate  mihi. 
Scripsimua  bace  Cricii  mandatis:  illius  unnm 

Hoc  in  maiorcs  est  pietatis  opus. 
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lękał  się  o  swa  przyszłość.  Także  i  forma    życiorysów   nie    przema- 
wia za  ich  przeniesieniem  w  ostatni  okres  życia  poety. 

Studyów  historycznych  Janicki  nie  dokonał,  pisząc  życiorysy ;  korzy- 
stał wyłącznie  z  Dłiigoszowego  katalogu  arcybiskupów  5  z  tego  dzieła  czer- 
pie następstwo,  daty  wyniesienia  na  arcybiskupstwo  i  śmierci  oraz  cha- 
rakterystykę metropolitów  polskich ;  co  więcej  :  czerpie  z  Długosza  wy- 
rażenia szczególnie  znaczące,  a  nawet  podrzędniejsze.^)  Obydwóch 
zaś  katalogów,  które  wydał  Xawery  Liske  w  Monumentach  (MPH. 
III  377  nast.),  ani  dawniejszego,  który  się  kończy  na  r.  1473,  ani  póź- 
niejszego podługoszowego ,  który  Liske  identyfikuje  z  Bużeńskiego  ka- 
talogiem, „pisanym  starożytnym  charakterem",  Janicki  albo  nie  znał, 
albo  przynajmniej  nie  uwzględniał. 

Można  1  należy  pochwalić  epigramaty czn a  zwięzłość  tudzież  wybór 
rysów  szczególnie  charakterystycznych  dla  każdego  biskupa,  zwłaszcza  w  ży- 
ciorysach biskupów  późniejszych.  Nie  było  rzeczą  łatwa,  ujad  całość  W  dwa 
dystychy,  a  nie  popaść  w  nużąca  monotonność  w  43  czterowierszowych 
obrazkach.  Powiodło  się  zadanie  wcale  nieźle  Janickiemu,  ale  było  to 
zadanie,  spełnione  na  życzenie  dostojnego  Mecenasa,  w  każdym  razie  mniej 
więcej  według  szablonu.  Utwór  ten  nie  mógł  wzbudzić  zajęcia  głębszego. 
Ze  śmiercią  Krzyckiego,  który  w  ten  sposób  chciał  uświetnić  pamięć 
swych  dostojnych  poprzedników  —  ilHua  unum,  powiada  poeta,  hoc  m  ma- 
torea  est  pietatts  opus  —  stracił  Janicki  możność  ogłoszenia  życiorysów 
i  nie  doczekał  się  ich  publikacyi.  Dopiero  pod  auspicyami  Henryka  Gar- 
waskiego,  kanclerza  gnieźnieńskiego,  wydał  je  po  raz  pierwszy  Andrzej 
Trzycieski  w  r.  1574  wraz  z  kilku  własnemi  uzupełnieniami  ^) ;  i  później 
jeszcze  także  pojawiły  się  w  druku.  ^) 


*)  We  wydaniu  tychże  życiorysów  w  Corpus  poetar.  polono-latin.,  w  objaśnieniach 
mieszczą  sio  cytaty,  stwierdzające  si!usznoHc  tego  twierdzenia,  których  powtarzanie  na 
tern  miejscu  nie  miałoby  celu.  W  żywotach  szenciu  ostatnich  arcypasterzy :  Zbigniewa 
Oleśnickiego,  kard.  Fryderyka  Jag^ielończyka,  Andrzeja  K6ży,  Jana  Łaskiego,  Macieja 
Orzewickiego ,  Andrzeja  Krzyckiego  naturalnie  z  Długosza  korzystać  już  nie  mógł, 
którego  katalog  kończy  sie  na  Jakóbie  ze  Sienna  (por.  Dlugosii  opera,  vol.  I,  p.  378). 
Zauważyć  się  godzi,  że  poeta  chwali  Łaskiego,  choć  Krzycki  nienawidził  Łaskich. 

*)  ClemerUis  Janitii  Poetae  laureati  VUae  Archiepiscoporum  Gne^nensium.  Per  An- 
dream  Triceaium  EquUem  Folcmum,  Secretarium  Begium  nunc  primum  in  lucern  Iliero- 
nymi  Oarva9ii  Cancellarii  Chietnemis  etc.  mmpkiia  editae.  Cracoviae,  In  officina  Stani- 
slai  Schftrffenberg,  Anno  Domini  1574.  Trzecieski  dodał  życiorysy  pięciu  arcybiskupów, 
którzy  po  śmierci  Krzyckiego  zasiadywali  na  tronie  metropolitalnym  aż  do  r.  1574f.  — 
Por.  dokładny  opis  tej  edycyi  w  przedmowie  do  wydania,  oraz  uwagi  o  wydaniach 
utworów  Janickiego  przy  końcu  niniejszej  rozprawy. 

')  Powtórzone  w  edycyi  Boehmiusa. 

aoiprawjr  Wyds.  filolog.  T.   XyU.  40 
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Śmierć  Krzyckiego  nastąpiła,  jak  o  tem  już  wspomniano,  w  dniu 
18  maja  1537  r.  w  Krakowie;  wolał  on,  mówi  poeta  w  Epigr.  29, 
napisanym  widocznie  w  końcu  r.  1537,  umrzeć  z  umierającym  spoko- 
jem kraju,  aniżeli  patrzeć  na  wybuch  wojny  ^). 

Trudno  było  przypuścić,  żeby  poeta  —  prócz  krótkich  epigrama- 
tów (28  i  29)  —  nie  miał  być  poświęcić  pamięci  swego  dobrotliwego 
pana  utworu  osobnego,  żeby  nie  miał  był  opłakiwać  jego  śmierci 
w  dłuższym  poemacie.  Jak  głęboko  odczuwał  tę  stratę,  o  tem 
świadczą  okolicznościowe  narzekania  i  żale  w  utworach  innych,  napisa- 
nych w  dalszych  miesiącach  r.  1537.  ^)  Rękopis  petersburski  przechował 
nam  elegię,  która  tę  lukę  poniekąd  wypełnia.  Jest  to  rozmowa  między 
Rzeczapospolita  a  grobem  z  powodu  przedwczesnej  śmierci  arcybiskupa, 
skreślona  przed  pogrzebem  Krzyckiego,  który  się  odbył  w  Grnieźnie  d. 
10  lipca  1537  r.  W  nagłówku  jest  wypisany  tytuł:  In  funere  immaturo 
Rini  patris  et  domini  Andreae  Cricn  Arckiepiscopi  Gnesnensis  coUogutum 
Reipiiblicae  et  tumuU,  ale  nazwisko  Janickiego  jako  autora  nie  jest  wy- 
mienione. Prof.  Bruckner,  przysyłając  mi  listownie  wiadomość  o  tymże 
dyalogu,  uznał  go  za  utwór  Janickiego  \  zdaje  mi  się,  że  się  nie  pomy- 
lił. Powtarzają  się  tu  bowiem  myśli,  które  spotykamy  w  innych  wier- 
szach Janickiego,  napisanych  na  chwałę  Krzyckiego.  Rzeczpospolita  za- 
pewnia grób,  że  za  życia  Krzyckiego  nie  lękała  się  niczego,  że  wraz 
z  śmiercią  jego  znikły  wszystkie  jej  nadzieje,  bo  on  był  Jowiszem, 
a  nawet  większym  niż  Jowisz,  w.  6  nast. 

Resp.  Facile  est  frangere  inerme  caput. 
Tum,  Ergo  cave!  Resp.  Nil  te  Cricio  vivente  timebam; 

Me  miseram!  quo  spes  nunc  abiere  meae?^ 
Tum,  Num  Jovis  ille  fuit?  Resp,  Maior  Jove  vel  Joyis  alter, 

Divinum  patriae  namque  iuvamen  erat. 
Resp.  Heu!  etiam  mecum  vis  sepelire  deum? 

W  elegiach  pierwszej,  drugiej  i  trzeciej  Rozmaitych  elegij 
oddaje  poeta  swemu  patronowi  tesame  pochwały,  a  nawet  we  wyraże- 
niach nie  można  nie  dopatrzeć  się  podobieństwa.  Według  tychże  elegii 
pomyślność  ojczyzny  zawisła  od  zdrowia  i  pomyślności  prymasa,  którego 


»)  Epigr.  24: 

Pacis  amans  Cricius  cum  surgere  helia  videret, 
Pace  simul  voluit  cum  moriente  mori. 

•)  Por.  8tr.  .311  UW.   2. 
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poeta  częstokroć  porównuje  z  Jowiszem ,  lub  wywyższa   nawet  nad  Jo- 
wisza, jak  w  streszczonej  już  powyżej  ^)  elegii   pierwszej.    Z  elegii  dru- 
giej i  trzeciej  przytaczam  tylko  kilka  ustępów,  mianowicie: 
Var.  El.  2,   13  nast.,  18  nast.,  63  nast: 

13.  Ilia  dies  haec  est  felicis  conscia  partus, 

Quae  matri  Cricium  Sarmatiaeąue  dedit, 
Qua  nostris  est  natus  honos  et  gloria  rebus, 

Praesidium  patriae  praesidiumąue  mihi  cet. 
18.  Plus  illa  veneranda  die,  qua  parvus  in  antris, 

Creta,  tuis  vidit  lumina  prima  Joyis  cet. 
63.  Ergo  virij  cui  cuncta  favent,  celebremus  honorem^ 

Si  vir  hic  est,  superat  qui  pietate  Jovem. 

i  Var.  El.  3,  71  nast.  i  93  nast.: 

71.  Te  propter  luget  concussa  Polonia,  raorbo 
Heu!  nimium  Cricii  pallida  facta  sui. 

9  8.  Tempus  in  omne  tibi  summum  debebit  amorem 
Pro  Jove  seryato  Lachia  tota  suo. 

Przeklinając  jesień,  żali  się  poeta  Var.  El.  3,  61  nast.,  że  ona 
nawet  Jowisza  potęgę  bierze  pod  swe  prawa  i  że  sroga  mocą  swoja  do- 
sięga nawet  bohaterów.  Taksamo  odzywa  się  Rzeczpospolita  w  no- 
wo odszukanej  elegii  do  grobu : 

3.  Besp.  cur  tam  yiolenta  potestas 
Est  tibi?  Tum,  Quin  superis  vix  ego  parco  deis. 

Var.  El.  3,  31  życzy  poeta  jesieni,  aby  jej  nikt  nie  wieńczył: 

At  tibi,  detestande  parens,  auctumne,  malorum 
Pestiferum  cingat  nuUa  corona  caput; 

w  podobny   sposób   zwraca   się   Rzeczpospolita   przy  końcu    dyalogu  do 
Park,  we  w.  19: 

At  Yobis  małe  sit,  Parcae,  quae  cuncta  potestis, 
In  vestrosque  cadat  victima  nulla  focos. 

Za  autorstwem  Janickiego  przemawia  zresztą  i  ta  okoliczność  ,  że 
utwór   znajduje   się  w   rękopisie    kanonika   Kilowskiego,    zawierającym 


»)  Zob.  8tr.  300. 
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listy  samego  Janickiego  oraz  mężów  wybitnych  z  tego  koła,  w  którem 
się  Janicki  obracał.  Wielkopolski  poeta  posyłał  gnieźnieńskiemu  kano- 
nikowi wiersze;  na  to  sa  dowody  w  rękopisie  petersburskim;  ^) 

W  każdym  razie  dyalog  nie  może  byó  uważany  za  liść  ozdobny 
we  wieńcu  poetyckim  Janickiego.  W  tej  też  formie,  w  której  nam  się 
przechował  w  rękopisie  petersburskim,  nie  wypłynął  zpod  pióra  poety, 
który  od  pierwszych  chwil  swego  zawodu  poetyckiego  składał  wiersze 
poprawne  i  gładkie ;  w  tekście  zsls  petersburskim  napotykamy  kilka 
błędów,  których  polski  Owidyusz  nie  mógł  popełnić  nawet  w  począt- 
kach swej  działalności  poetyckiej.  ^) 


ROZDZIAŁ  III. 

Na  dworze  Piotra  Kmity  (1537 — 1538) 

W  Wiśniczu  i  w  ELrakowie.    Wojna  Kokoszą.    Na  sejmie  w  Piotrkowie. 
Skarga  Rzeczypospolitej  i  Odezwa  do  panów  polskich.    Inne  utwory  w  roku 

1537  (od  końca  maja)  i  z  początku  r.  1538. 

Ze  śmiercią  Krzyckiego  zamyka  się  pierwszy  okres  życia  poety. 
Dalszy  jego  żywot  cały  niemal  pełen  jest  boleści  i  zawodów,  bo  tylko 
niekiedy  rozpraszał  je  promień  słonecznej  radości. 

Byłeś  myśliwy,  dziś  rybak,  pozdrawiam  cię  szczerze; 
Powiedz  mi,  czy  z  tej  zmiany  zarobek  czy  szkoda, 
Co  ci  bardziej  do  smaku,  czy  pasza  czy  woda?  — 

takie  pytanie  przesłał   młody  Andrzej  Kromer,    Janickiemu  w  Epigr. 
32  ^)  wkrótce  po  przeniesieniu  się  poety  na   dwór  Piotra   Kmity,  zatem 


*)  Por.  listy  z  d.  28  czerwca  1537  r.  i  z  d.  23  listopada   1537  r.  w  następnym 
rozdziale. 

*)  N.  p.  wiersz  5  przepisany  jest  tamże  w  formie  zgoZa  niemożliwej : 

B.  Quara  8aevus  es!     T.  Quid  agas?  si  quid  sapis  ipsa  timebo  |  Me  quo(}ae  iam. 

For.  wydanie   moje,  w  którem  ten  utwór  jest   zamieszczony  na  końcu  Bosm. 
£1.  jako  dodatek. 

•)  Epigr.  32  w.  1—4: 

Qui  renator  eras,  nunc  iam  piscator:  avere 
Te  iubeo,  salrum  grator  adesse  simul. 
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może  jeszcze  w  maju  1 537  r.  ^)  Py tam*e  odaosiło  się  do  zmiany  pa- 
trona. Krzycki  był  herbu  Kotwicz,  a  herb  ten  przedstawiał  na  tarczy 
białej  pole  czerwone,  wszerz  tarczy  rozciagnione,  oraz  na  hełmie  rękę 
z  mieczem  podniesiona  ^) ;  Kmita  pieczętował  się  herbem  Szrzeniawa, 
który  wystawia  rzekę  biała  w  polu  czerwonem  na  ukos  jak  S  przewró- 
cone płynąca.  3)  Zręcznie  odpowiada  poeta  przyjacielowi  w  Epigr.  33, 
że  i  w  wodzie  i  na  polu  dobrze  żywić  się  można: 

Tu  przy  brzegu  mój  pegaz  ma  murawkę  cudna; 
Tam  na  polu  szkarłatnym  karmił  się  obrokiem ; 
Bywało  nam  obydwom  o  napój  przytrudno, 
A  tu  na  pełne  piersi  pije  nad  potokiem. 
Krzyż  wznosił  się  na  polu,  i  tu  ma  się  wznosić  — 
Wszakże  zarówno  święte  obadwa  sa  krzyże! 
Tam  bywało,  mam  chleba  i  zwierzyny  dosyć, 
A  w  rzece  złoty  piasek  koci  się  po  żwirze. 
Niechaj  tylko  nimf  wodnych  dłoń  pilnuje  ciepła, 
Aby  mi  woda  rzeczna  lodem  nie  zaskrzepła.  *) 


Quid  tibi  plus  sapiat,  piscerae  feraene,  doceto. 

Me  rogo,  quid  te  plus,  grameu  an  unda  iuvet. 

Zbyt  swobodnie  przekłada  Syrokomla:  Vimator  przez  rolnik;  zmieniłem  na 
myśliwy,  gdyż  o  budowę  wiersza  nie  chodziło  mi  w  tym  wy])adku. 

*)  Por.  powyżej  str.  .Hll  i  tamie  uw.  3,  a  poniżej  oddruk.  list  Kmity. 

')  W  rękopisach  niektóiych  jakoto  w  Kod.  Kórn.  i  w  Kod.  Pudłowskie- 
go mieści  się  epigramat  In  arma  Cricii  EpUcopi  Cothwic  dicta  (tak  w  Kórn. ;  In 
arma  Andr.  Cr,  Arch.  On,  Mf  Kod.  Pudł.)  z  dopiskiem  w  Kórn. :  mdetur  et$4  Janicii, 
w  Kod.  Pudl.:  Cl.  /.: 

Stemma  nitens  campis  niveis  rubeoąue  yidetur 

Pontificis  mores  effigiare  sui: 
Candorem  signat  probitas  ruborque  pudoris 

Est  proprius,  qui  non  recta  subire  timet. 
Haec  duo  praeclaris  doctrinae  dotibus  aucta 

Non  poterunt  ulla  deria  parte  seąui. 

Masłowski,  na  przyt  m.,  str.  24  słusznie  już  nadmienił:  „sermo  et  color  Yix 
alium  auctorem  suspicari  nos  patiuntur**. 

*)  Por.  Malinowski,  w  przypiskach  do  przekł.  Syrokomli,  str.  184. 

*)  Przekład  Syrokomli  £pigr.  33,  w.  5  nast.,  który  tylko  w  przybliżeniu  od- 
daje myśl  Janickiego.  We  w,  4.  z  przytoczonych  zmieniłem  Syrokomli  żlopaj  na 
pije. 
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Podobnie  określa  poeta  swoje  przejście  od  zmarłego  Mecenasa  do 
drugiego  w  heksastychu  przesłanym  z  Krakowa  kanonikowi  Kilowskiemu 
do  Gniezna  wraz  z  listem  z  d.  28  czerwca  1537  r. :  E  p  igr.  30,  w.  5  i  6: 

Może  1  tutaj,  kiedy  Pan  pozwoli, 

Znajdę  to  w  wodzie,  co  niegdyś  na  roli.  *) 

W  liście  zapewnia  zarazem  młody  Wielkopolanin  swego  gnieźnień- 
skiego dobrodzieja,  że  jest  w  poważaniu  u  wojewody,  nie  wie  tylko, 
jakie  będzie  miał  korzyści.  Możny  hrabia  na  Wiśniczu  —  tak  się  Kmita 
chętnie  nazywał  —  był  rzeczywiście  łaskawym  panem  dla  swego  sługi 
Klemensa  i  świadczył  mu  liczne  dobrodziejstwa,  a  Janicki  wspomina 
o  tern  niejednokrotnie,  osobliwie  w  autobiografii,  Trist.  7,  73  nast. 
Nie  zawiązał  się  przecie  między  świeckim  magnatem,  a  ubogim  mło- 
dzieńcem z  Wielkopolski  stosunek  tak  serdeczny  i  szczery,  jak  między 
prymasem-poeta,  protektorem  i  uprawiaczetn  nauk,  a  równie  gorliwym 
ich  sługa  zpod  wieśniaczej  strzechy.  Stosunek  Kmity  do  Janickiego 
śledzić  możemy  aż  do  początku  r.  1541 ;  może  trwał  on  jeszcze  dłużej, 
wydaje  mi  się  to  jednak  watpliwem.  A.  i  w  ciągu  tych  czterech  lat  nie 
przedstawiają  się  nam  sprawy  z  pożądaną  wyrazistością.  Tyle  pewna, 
że  dobre  porozumienie  psuło  się  niekiedy;  już  nawet  w  r.  1538  za- 
chwiała się  życzliwość  Mecenasa,  i  poeta,  bawiący  naonczas  w  Padwie, 
z  trwoga  patrzał  w  przyszłość.  ^) 

Ktokolwiek  jest  autorem  znanej  Vitn  Petri  Kmithae  ^)  —  czy  Stani- 
staw  Górski,  któremu  odmawiać  autorstwa  pamfletu  nie  mamy,  zdaje 
mi  się,  powodu,  czy  też  kto  inny,  np.  Padniewski,  jak  twierdzi  obecnie 
dyrektor  Kętrzyński  *),  i  cokolwiek  powiedzieć  zechcemy  o  stronniczości, 
a  temsamem  i  o  wiarogodności  autora  —  w  części  przynajmniej  prawda 
być  musi ,  co  tenże  pisarz   donosi  o  dworze  Kmity  ^).     Indywidua  wat- 


*)  List  Eob.  poniżej.  —  Epigr.  30,  5  nast.: 

Quas  habiii  in  campo  messes,  has  quaero  per  undam; 
Si  faveat  dominus  fluminis,  inveniam. 

*)  Zob.  poniżej  w  tyra  rozdziale   ustęp  o  Stanisławie   Orzechowskim  i  rozdz.  IV 

')  Korzystałem  z  wydania   tego   życiorysu  w  Annale»   Stanitlai   Orichovii  ed.  T, 
Coviea  Działyńiki,  Posn.  185i'.  Inne  wyd.  przytoczone  w  rozprawie  dr.  J6z.  Korzeniow- 
skiego O  autorach  żywotu  Piotra  Kmity  i  opisu    wojny  Kokoszej  (osobne 
odb.  z  VI  t.  Pam.  Wydz.  filol.  i  histor.-filoz.  Ak.  Urn.  w  Krak.)  str.  3,  uw.  1. 

*)  W  rozprawie  przytoczonej  powyżej  str.  286  uw.  4. 

*)  Por.  V.  P.  Km    cap.  III:  Servi  ac  domestiei  Kmitliae.  —  Por.  także  Węclew- 
ski,  W  i  ad  om.,  str.  23  nast. 
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pliwej  wartości,  z  przeszłością  niepewna  albo  wprost  szpetna,  ludzie 
bez  zasad  lub  hołdujący  zasadom  i  wierze,  które  były  wręcz  przeciwne 
przekonaniom  Kmity,  znajdowali  w  jego  zamkach  przytułek  i  byli  uży- 
wani przez  niego  do  posług  różnych.  W  tern  otoczeniu  Janickiemu  mu- 
siało byd  nieraz  duszno;  niezawodnie  musiał  się  potykać  z  potwarza 
i  z  intryga,  W  autobiografii  zapewnia  poeta  ^),  ie  z  rozwaga  wybierał 
przyjaciół,  lecz  wybranych  kochał  szczerze.  Takim  charakterom  nie 
łatwo  się  utrzymać  na  dworze  możnowładcy  ruchliwego  i  burzliwego. 

W  jaki  sposób  Kmita  nowego  domownika  zatrudniał,  niewiadomo  — 
niezawodnie  korespondencyarai  i  poufnemi  zleceniami ;  spełniał  on  także 
obowiązki  nadwornego  poety  ^).  Kmita  wykształcony  zagranica,  obyty 
na  dworze  cesarza  Maksymiliana ,  w  Polsce  także  żywe  okazywał  za- 
jęcie dla  sztuki,  nauki  i  literatury.  Po  śmierci  Krzyckiego  pragnął  tedy 
z  biblioteki  arcybiskupiej  pozyskać  cenniejsze  dzieła  i  wyjednał  u  bra- 
tanka zmarłego  arcybiskupa,  Mikołaja  Krzyckiego  ^),  ustne  przyrzeczenie, 
że  mu  odstąpi  księgi,  których  sobie  będzie  życzył.  Nie  zadowolił  się 
jednak  przyrzeczeniem,  lecz  sprawy  pilnował,  a  Janicki  w  tem  mu 
dopomagał.  Już  tedy  w  d.  27  maja  1537  r.,  we  wspomnianym  kilka- 
krotnie liście  wojewoda  prosi  kanonika  Kilowskiego,  bawiącego  chwilowo 
w  KLrakowie,  aby  w  jego  imieniu  ponowił  prośbę  u  Mikołaja  Krzyc- 
kiego. Wymienia  on  cztery  dzieła^  jako  osobliwie  pożądane. 

Na  pierwszem  miejscu  wymienia  rękopis  elegij  poety  włoskiego 
Pacificusa,  któremi,  według  słów  Kmity,  prymas  za  życia  szcze- 
gólnie się  rozweselać  lubił.  Maximus  Paciticus,  poeta  i  gramatyk  pię- 
tnastego wieku  (zmarł  około  r.  1500  w  późnej  starości  we  Fano)  pisał 
łacińskie  elegie  treści   wielce  nieprzyzwoitej,    rzeczy  brudne  i  śliskie.  *) 

Powtóre  prosi  Kmita  o  dzieła  profesora  bonońskiego  Antoniego 
Urceusza  zwanego  Codrusem,  którego  wykładów  arcybiskup  w  mło- 


»)  Trist.  7,  103  nast.: 

Judicio  lectos  colui  constanter  amicos, 

Hos  tantum  yeras  credere  doctus  opes. 

«)  Por.  Epigr.  30.  31.  46.  47.  55.  56.  57  oraz  V ar.  El.  4,  o  których  poniżej. 

')  Korytkowski,  Arcyb.  gnieźn.  III,  34  wymienia  go  według  aktów  kapituły 
gnieźń.  między  wykonawcami  testamentu  arcybiskupa  i  nazywa  go  podkomorzym  po- 
znańskim; Morawski,  Andr,  Cricii  cc,  nie  wymienia  tego  Mikołaja.  Ojcu  i  starszemu 
brata  arcybiskupa  również  było  na  imię  Mikołaj. 

*)  Por.  o  tymże  poecie  Graesse,  Lehrhuch  e.  edlgem,  LiterUrgetcJiichte ,  II  Bd., 
III  Abthl.,  II  Halfte,  str.  724  nast.,  str.  849  i  III  Bd.,  I  Abthl.,  str.  672  i  cytowane 
na  pierwszem  miejscu  dzieła.  Tytuły  dzieł  cytowanych  —  jak  je  cytuje  Kmita  —  zob. 
w  przytoczonym  poniżej  Uście  Kmity. 
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dym  wieku  słuchał  z  pożytkiem  wielkim  w  akademii  bonońskiej,  talent 
i  wiedzę  czcił  i  podziwiał  przez  całe  życie,  wiersze  naśladował  we  wła- 
snych utworach.  *) 

Prócz  tego  pragnie  otrzymać  ^Zwierzyniec  życia,  w  któ- 
rym umiejętnie  sa  opisane  obyczaje  i  istota  wszech  rze- 
czy świata"  t.  j.  niezawodnie  słynny  Zodiacus  vitae  id  esŁ  de  hami- 
nia  vitQj  studio  ac  moribu8  opUme  inatituendia,  Zodiacus  został  napi- 
sany około  r.  1528,  po  raz  pierwszy  wydany  w  r.  1581,  a  odtąd  często 
i  w  Polsce  i  w  innych  krajach,  choć  go  wskutek  wycieczek  przeciwko 
papieżowi  i  mnichom  na  indeksie  umieszczono.  Autorem  był  Marcel- 
lus  Palingenius  czyli  Piętro  Angelo  Manzoli  (rodem  ze  Stcl- 
laty  w  pobliżu  Ferary).  *)  Prośba  Kmity  jest  świadectwem,  że  Zwie- 
rzyniec wcześnie  w  Polsce  wzbudził  żywy  interes.  Rej  —  jak  wia- 
domo —  przerobił  ten  utwór  w  dziele  Wizerunk  własny  ży- 
wota człowieka  poczciwego,  w  którym  jako  w  zwiercie- 
dle  snadnie  każdy  swe  sprawy  oglądać  może,  zebrany 
1  z  filozofów  i  z  różnych  obyczajów  świata  tego  (1558). 

Na  ostatniem  miejscu  wymienia  Kmita  tytuł  dzieła  jakiegoś  w  ten 
sposób,  że  do  tej  chwili  nie  odszukałem  książki,  do  której  mógłbym  ty- 
tuł bez  wahania  zastosować:  książkę  (fasciculum)  o  rzeczach,  któ- 
rych należy  pragnąć  i  unikać  t.  j  całej  naszej  epoki  nowa 
history  ę. 

Arcybiskup  Krzycki  już  około  r.  1522  przygotował  zbiór  swych 
utworów  poetycznych.  Siad  tego  zbioru  zaginał.  ^)  Przez  następnych  lat 
piętnaście  powiększył  się  jeszcze  poczet  literackich  prac  Krzyckiego. 
W  druku  wydał  biskup  zaledwo  cząstkę  pism  swoich,  inne  pozostawały 
w  rękopisie.  Kmita  pragnął  spuściznę  swego  przyjaciela  i  stronnika  po- 
litycznego zabezpieczyć  od  zagłady  i  powziął  zamiar  chwalebny,  ogłosić 
je  co  rychlej.  W  tym  celu  prosi  tedy  Mikołaja  Krzyckiego  za  pośred- 
nictwem ks.  Kilowskiego,  aby  zebrał  jak  najtroskliwiej  wszystkie  prace 


*)  O  Antonim  Urceusza  z  przydomkiem  Codnis  por.  Malagola,  delia  vUa  e  delie 
operę  di  Antonio  Urceo  detto  Codro,  Boi.  1878;  pisał  także  wiersze  nieprzyzwoite, 
o  czem  por.  Graesse,  na  przy  t.  m.  II  Bd.,  III  Abtbi.,  II  H&Ifte,  str.  726  nast.  Bnrck- 
hardt,  d.  CuUur  der  Benaitaance  in  licUien,  III  Aufl.  r.  Geiger,  passim.  O  sto- 
sunku Krzyckiego  do  Urceusa  por.  Morawski,  Andr,  Cric.  ee.,  str.  XXIX  i  str.  Ł  nast 

•)  Por.  Graesse,  na  przyt.  m.,  III  Bd.,  I  Abthl.,  str.  327  i  SHl;  Tiraboscfri- 
Landi,  hiti.  de  la  liu4r.  d' Italie  (Berno  1784)  t.  IV,  ks.  XII,  ust.  92.  Burckhardt,rf. 
Cultur  der  Benaitsance  in  Ital.  III  Aufl.  I  H04,  358  i  na  inn.  str.  O  zawistotei  Reja  jul 
Kochanowski,  Eleg.  U,  13.  Rozłńera  kwestyę  stosunku  Wizerunku  Bejowego 
do  Zodiacusa  Tyszyński,  B.  Warsz.  1868,  2,  270  nast. 

*)  Por.  Morawski,  Andr.  Cricii  eann.  praef.  str.  V  ł  str.  4. 
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stryja,  czy  włerszein  czy  prozą  pisane  i  jemu  je  nadesłał  ^).  W  tej  spra- 
wie bibliotecznej  pisze  Janicki  w  miesiąc  później  do  ks.  Kilowskiego, 
bawiącego  już  w  Gnieźnie,  i  prosi  kanonika  imieniem  swego  pana,  aby 
obiecane  dzieła  co  rychlej  staraniem  Kilowskiego  do  Krakowa  zostały 
przesłane.  ^)  Czy  byczeniu  Kmity  stało  się  zadość,  nie  jest  mi  wiadomo; 
wydawca  poezyj  Krzyckiego,  prof.  Morawski  nie  wspomina  o  Kmitowym 
zbiorze  wierszy  Krzyckiego. 

Młody  poeta  towarzyszył  swemu  panu.  W  końcu  maja  1537  bawił 
z   nim   we   Wiśniczu,  a   zamek  wspaniale  przez   Kmitę    przyozdobiony 


*)  Podaje  list  Kmitj  w  doslownem  brzmieniu  dla  zajmującej  treści;  moie  go 
Janicki  ułożył  z  polecenia  swego  pana.  W  rękop.  petersb.  jest  dwa  razy :  na  k.  249 
i  na  k.  24>1  przepisany. 

„Venerabili  domino  Stanislao  Kilowski,  Gnesnensi  et  Plocensi  canonico,  amico 
caris8imo  et  honorando. 

Yenerabilis  domine,  arnice  carissime,  salutem  cet.  Pollicitus  est  mibi  dominus 
NicolauB  Crzyczski,  quid<iuid  vellem  ex  bibliotheca  reverendissimi  olim  archiepiscopi,  pa- 
trui  sni,  mittere.  Quapropter  illum  Yestra  Venerabilitas  meo  rogabit  nomine,  ut  in 
primis  libellum  insigniorem  (rękop.  insigniorum)  manu  scriptum  et  omnia  divae  me- 
moriae  patrui  sui  scripta,  i[uod  etiam  praesens  praesentem  rogabatn ,  sire  ea  sunt  car- 
mina,  siye  prosae,  c(uam  iieri  potest  diligentissiiiie  collecta  milii  mittat.  Jndignissimum 
enim  esset,  tanti  principis  felicissinios  lal)ores,  quo8  ille  suae  perpetuitati  consecrarat, 
in  latebris  sgualescere  et  tur])Iter  consumi.  Quod,  nisi  protinus  in  lucern  prodeant,  baud 
dubie  eyeniret.  Praeterea  Pacifici  cuiusdam  Itali,  ([uo  unice  princeps  ille  vivens  dele- 
ctabatur,  elegias  manu  ąuo^ue  (V  niepewna  lekcya)  scriptas,  quae,  ut  ex  Clemente  ser- 
vitore  meo  accepi,  in  eodeni  cum  illis  operibus  scriniolo  inclusae  Hunt.  Opera  item  Codri 
Urcaei,  ąuondam  suae  Reverendissimae  Paternitatis  in  Italia  praeceptoris.  Ad  haec  Zo- 
diacum  yitae,  opus  insigne,  quo  naeculi  huius  mores  et  universa  rerum  mundanarmn 
natura  scitissime  depingitur.  Fasciculum  item  rerum  exspectandarum  et  fugiendarum, 
hoc  est  totius  nostri  temporis  novam  bistoriam.  £t  si  qułd  praeter  baeo  d.  Crzyczski 
mihi  placiturum  et  ex  usu  intellexerit.  Comniendo  autem  haec  omnia  Yestrae  YenerabUitatis 
diligentiae.  Kogo,  admoneat  Yestra  Yoneral)ilita8  dominum  Crzyczski,  ut  adhuo  honestio- 
rem  Clementis  seryitoris  mei  rationem  habcre  velit,  quod  iilum  facile  facturum  nihil 
dubito.  Scripsi  autem  Suae  IJominationi  (rekop.  Q?),  ut  Yestrae  Yenerabilitati  in  omni- 
bus, quaecumque  nomine  meo  egerit«  fidem  integram  adbibeat.  £t  illa  negotia,  in  quibu8 
beri  in  cursu  cum  Yestra  Yenerabilitate  reforebam,  curet  diligentissiine.  Et  antequam 
e  Cracovia  proficiscatur,  de  illis  mibi  perscribat.  Mitto  litteras  ad  Magnificum  dominum 
castellanum  Posnaniensem  in  causa  domini  Cakolewsski  (Cakolyewsky),  qua8  ille  aooe- 
ptas  Po«naniam  mittat  ociissime.  lUud  enim  scribo,  quod  me  rogarit.  Cul  me  recom- 
mendo.  Et  optime  valere  desidero.  Ex  Wysinicze  XXVI  mai  i  a.  1).  1.  5.  3.  7.  Yester 
Petrus  Kmitha,  comes  in  Wysinicze  Bubscrii)sit'*.  —  Wymieniony  w  końcu  listu  Cako- 
lewski  jest  to  zapewne  jeden  z  egzekutorów  testamentu,  kononik  gnieźnieński  Jan 
Kokalewski,  którego  opis  d6br  arcyl)iskupich  z  r.  1548  wspomniałem  powyżej,  str.  293; 
por.  o  nim  Korytkowski,  Prał.  i  kan.  II,  267  nast.  tudzież  na  innych  miejscach  tego 
dziewa,  oraz  w  dziele  o  Arcybiskupach.  Kasztelanem  poznańskim  hyt  naówczas  Andrzej 
Górka,  syn  Łukasza,  wojewody  poznańskiego  a  następnie  biskupa  kujawskiego,  o  któ- 
rym por.  poniiej. 

*)  Por.  poniżej  przytoczony  ustęp  z  listu  Janickiego  z  d.  28  czerwca  1537  r. 
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i  mury  jego  obwarowania  tak  silne  sprawiły  wrażenie  na  umyśle  poety, 
że  nawet  w  Padwie  przenosił  się  myślą  do  Wiśnicza  i  głosił  jego  sławę.  ^) 
W  czerwcu  1537  widzimy  go  w  Krakowie,  gdzie  przemieszkuje 
na  zamku.  Ztad  pisze  wspomniany  powyżej  list  do  kanonika  Kilow- 
skiego  do  Gniezna  w  d.  28  czerwca.  Ruchomości,  przedewszystkiem  za- 
pewne ubrania  i  książki^  zostawił  był  poeta  w  którymś  zamku  arcybi- 
skupim, wyjeżdżając  z  Krzyckim  na  sejm  krakowski.  Kapelan  zga- 
słego biskupa,  Maciej  oti'zymał  polecenie  zwrócenia  ich  poecie,  ale  skoro 
jeszcze  nie  nadesłał,  przeto  Janicki  zwraca  się  z  tąsamą  prośba  i  do  Ki- 
lowskiego.  Nadto  prosi  swego  gnieźnieńskiego  dobrodzieja,  aby  egzeku- 
torom testamentu  arcybiskupa  przypomniał  obietnicę ,  że  będą  i  o  nim 
pamiętać  przy  rozdziale  majątku  arcybiskupiego.  „Nawet  woźnice  — 
pisze  do  Kilowskiego  —  i  inni ,  których  nie  chcę  wymieniać ,  otrzy- 
mali większa  nagrodę,  aniżeli  ja,  który  się  przyłożyłem  lub  przynajmniej 
przyczynić  się  usiłowałem  do  sławy  domu  Krzyckich  przez  wydane  już 
o  Krzyckim  utwory  i  przez  te,  które  jeszcze  układam  na  cześć  jego 
imienia."  Wstawiał  się  za  swym  dworzaniniem  sam  wojewoda  już  mie- 
siąc wpierw.  -)  Czy  Janicki  coś  otrzymał,  niewiadomo. 


>)  Trist.  3,  117  nast. : 

Yisnicios  absens  muros  hic  metior  et  qua 

Sub  caelum  possint  surgere,  qu.nero  via. 
Sunt  alti  per  se,  fateor  cet.  — 

Por.  także  Var.  El.  6,  53. 

«)  Z  listu  Janickiego  podaje  początek  i  koniec  (Kękop.  petersb.  str.  241—2, 
drugi  raz  przepisany  str.  250 — 1): 

Reyerendo  domino  Stanislao  Kilowski  Gneznensi  et  Plocensi  Canonico  cet.,  do- 
mino et  benefactori  obseryandissimo. 

Keverende  domine  et  benefactor  obseryandissime.  Nactiis  per  opportunitateni 
tabellarium,  qui  Gneznam  i])at,  putabam,  me  promissis  meis  et  Yestrae  Iieverendae  Do- 
minationis  petitionibus  satisfactumm,  si  de  rebus,  quao  vel  apud  nos  aguntur  vel  au- 
diuntur,  aliquid  Yestrae  Keverendae  Dominationi  perscriberem,  quorum  illas  arbitror 
praecipuas,  quafl  Vestra  Keverenda  Dominatio  scire  desiderat Następuje  wia- 
domości polityczne.  Kończy  sie  list  następnie.  .  .  .  Magnificus  dominus  no- 
stersaepe  me  admonuit,  ut  Yestram  Keverendam  Dominationem  per  litteras  i  te  rum  roga- 
rem,  ut  res  aut  potius  libelli  suae  Magnificentiae  per  Dominum  Crzyczky  polliciti  W 
strae  Keverendae  Dominationis  opera  et  diligontia  Cracoyiam  perferantur.  Quod  et  ipao 
oro,  et  ut  rcs  meac  incolumes  et  integrae,  quod  etiam  domino  Matthiae  capellaoo  com- 
misi,  ad  me  redeant.  Quod  si  V.  R.  D.  meo  nomine  duos  executores  Bollicitaverit,  ut, 
quemadmodum  promiserunt,  inei  adhuc  memores  [brak  orzeczenia],  et  pium  et  o(- 
ficiosum  et  perpetuo  demerendum  opus  mihi  praestabit.  Quod  si  illi,  ut  aequum  essei, 
fecerint,  tanto  me  promptiorem  ad  ornandam  domini  mei  Crziczii  memoriam  fiacicnt  et 
sibi  pliiriiuum  devincieut.  Non  moriiit,  inqiii('nt.  At  amigae  et  alii,  quos  nominare  nolo. 


KLEMENS   JANICKI    POETA    UWIEŃCZONY    1516  —  1548.  323 

Odtąd  mniej  więcej  przez  dziewięć  miesięcy  aż  do  marca  1538  r. 
pędzi  młody  dworzanin  życie  ruchliwe,  i  często  wraz  z  panem  swym 
zmienia  miejsce  pobytu.  Kmita  wyruszył  w  drugiej  połowie  sierpnia  r. 
1537  na  Ruś  i  uczestniczył  w  sławnem  zgromadzeniu  szlachty  pod 
Lwowem;  można  się  domyślać,  że  i  Janicki  był  świadkiem  wojny 
Kok  OSZ  ej.  ^)  W  jesieni,  w  listopadzie  zeszedł  z  tego  świata  brat  Pio- 
tra Kmity,  Stanisław,  wojewoda  bełzki.  Śmiertelne  jego  szczątki  przy- 
wieziono do  Krakowa  w  niedzielę  przed  Ofiarowaniem  N.  M.  Panny, 
a  towarzyszył  im  Janicki,  i  niebawem  w  d.  23  listopada,  wysłał  stad 
list   do   kanonika   Kilowskiego ,    dołączając   list   do    swych    rodziców.^) 


])lus  meruerunt,  qiiam  ejro,  qui  iam  de  Criczio  editis  libeUis  et  qiio«  adhac  eius  famae 
et  perennitati  meditor,  totae  [pic!]  Criciorum  doniiii  [rokop.  oba  razy:  domus] 
aliquid  nominis  pracstiti  aut  saltem  praeatare  semper  laboravi.  Cum  tamon,  si  desint 
Yires,  sola  est  laudanda  voluntas,  ut  dixit  Naso,  et  eodem,  quo  factum,  pretio  apud  Deum 
digUca    existimetur   [zdanie   widocznie   niedokończone].     Sed  hic  eonim  requiro 

ludicium.     Ego,   ut   haec   quo(iue   Yestrao   Reveiendae   Dominationi (nieczytelny 

wyraz),  apud  Dominum  Magnificum  hone.sti«simo  sum  loco,  sed  quanto  commodo,  non- 
dum  intellego.  Commeiidet  [rękopis:  commendat]  me,  rogo,  Yestra  Reverenda  Domi- 
natio  domino  suffraganeo,  domino  doctori  Costensi,  domino  Zerniczky  canonico  cet.;  sed 
tamen  in  primis  me  ipsa  habeat  commendatum  ot  omnia  mea  obsequia  sibi  sciat  esse 
obligatissima  et  parata.  Ciipio  Yestram  Keverendam  Dominationem  optimc  et  felicissime 
valere.  In  arce  Cracovien»i  dio  Joyis  post  divi  Joannis  terias  anno  Domini  Mr)XXXVTr. 
Yestrae  Rc'verendae  Dominationis  deditissiinus  Clomons  Janicins  (tak;  str.  24-2;  Ja 
nitius:  str.  251).  |  Mitto  Yestrae  Heyerendae  Dominationi  hoc  hexastichon  (tak:  str* 
251;  natomiast  str.  2i2:  ircxastichon  de  suo  a  defuncto  'Maecenatej 
ad  alterum  traicctiij.  Następuje  epigram  80:  Aruit  heu!  campus  cet.  — 
List  Kmity  do  kan.  Kilowskiego  przyt.  na  str.  321   uw.  1. 

*)  Czynie  ten  wniosek  z  częstych  wzmianek  lwowskii'go  zgromadzenia,  jakoto 
w  Epigr.  29,  w  elegii  napisanej  zaraz  po  rozejściu  sio  szlachty  w  końcu  września 
lub  w  październiku  1537,    Y  a r.  El.  6,  gdzie  o  Kmicie  czytamy  we  w.   ii  nast.  : 

llinc  murum  patriae  nuper  te  iure  vocavit, 

In  te  spem  referens  Lachia  tota  suam. 
Cum  staret  veteri  collecta  sub  urbe  Leonis, 

Anna  tenens  frustra  sumpta  potente  manu; 

wnoszę  nadto  ze  Skargi  Rzeczypospolitej,  ktcSregoto  utworu  oceno  zob.  poniżej. 

*)  Wyimek  z  listu  Janickiego  do  Kilowskiego.  pisanego  ip«o  die  Clemenłis  P.   P. 

l^tS?   (przepisanego   bardzo    niedbcile  w  Rokop.    Petersb.    na   k.    252').  —  Vo  zwy- 

kTych  wstępnych  sfowaeh Yenimus  Cracoviam  dio    dominica   antę  praosentationis  fe- 

ria*  cum  illo  miserabili  8t.  Cmitae  Releensis  Palatini  funero,  quem  in  antiquo  eius 
gentis  tumulo  condidimus.  Ego  mortem  ilHus  ]>rincipis  carmine,  ((no  pcłtni .  dopIoravi, 
quod  posthac  Yestrae  Revercndae  Dominationi  mittam,  nunc  enim  es^^cribendi  otium  non 
habeo.  Princeps  mens  finis  —  aut  utinam  mendacissimus  hac  in  ])arte  inveniar !  — 
tam  yetustae  et  celeben-imae  familiae  eo  animo  fert  fratris  obitum,  qui  et  plum  fratrem 
et  fortissimum  rinun   declarare  possit :   immensam   pecuniarum    vim   clero,   hoKpitalibiis 
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W  dniu  6  stycznia  w  święto  Trzech   Króli  r.  1538    rozpoczął   się  sejm 
w  l^iotrkowie,  na  który  t^ikźe  Janicki  podążył.  ^) 

Rok  1537  jest  chwilą  przełomu  w  życiu  Piotra  Kmity;  właśnie 
w  ciągu  tego  roku  uczynił  wojewoda  krakowski  zwrot  stanowczy  w  swej 
polityce.^)  Aż  do  tej  chwili  był  on,  taksamo  jak  Ki'zycki,  gorliwym 
zwolennikiem  i  sługa  Bony;  jej  pomocy  zawdzięczał  też  w  znacznej 
części  wysokie  dostojeństwa.  Ale  po  sejmie  krakowskim  1536 — 7,  na 
którym  zarysował  się  już  ruch  szlachecki,  zrazu  popierany  przez  kró- 
lowa i  jej  popleczników,  Kmita  z  nia  się  poróżnił;  nieporozumienie  na- 
stąpiło  według  Życiorysu  Piotra  Kmity  ^)  wskutek  surowego  wy- 
roku na  Stanisława  Odrowąża,  dla  którego  Bona  okazała  się  nieprze- 
błaganą,  nawet  gdy  na  klęczkach  prosił  o  przebaczenie.  W  ciągu  roku 
1537  kieruje  się  tedy  ów  ruch  szlachecki  przeciwko  Bonie  i  jej  gospo- 
darstwu w  Polsce  za  niewatpliwem  przyczynieniem  się  Kmity,  a  nareszcie 
przekształca  się  w  bunt  jawny  w  zebraniu  stopięćdziesięciu  tysięcy 
szlachty  pod  Lwowem,  w  dniach  od  22  sierpnia  do  14  września  1537  r. 
Może  Kmita  sobie  nie  życzył  i  nie  przewidywał  takiego  zamachu  na 
tron  monarchy,  ale  to  pewna,  że  w  ciągu  tej  kilkunastodniowej  wojny 
Kokosz  ej  zajmował  stanowisko  dwuznaczne.  Mowa  jego,  wygłoszona 
w  dniu  24  sierpnia  przy  kościele  św.  Franciszka  we  Lwowie,  świadczy  — 
przynajmniej  w  tej  formie ,  w  jakiej  nam  ja  podają  Conctonea  *)  — 
o  mistrzowskim  talencie  nieaugażowania  się  ani  w  jednym  ani  w  di*ugim 


ori)haiii8  elargitat,  ut  quae  maior  eiuB  possit  [tak :  rękopU]  esse  pietas ,  yidere  non  pos- 

Bim;  sed  de  liis  satis Qiiod    superest   Yestram    Kerereudam    Dominationem  oro,  at 

litteras  istas  ad  parentes  meos  carissimos  diligenter  perferendas  curari  iubeat.  Quod 
autem  priorea  iUas  Augustimis  [por.  powyżej  str.  292,  uw.  2)  detulerit,  mirari  cogor. 
Qiud  enim  iam  condicionis  habent,  nescio  et  ([uid  Gneznae  hoc  temperę  egerit.  Com- 
mendo  inea  solita  servitia  itd.  Clemens  Janicius  poeta. 

*)  Wynika  to  jasno  z  Cuerela  Reijmblicae^  osobliwie  z  w.  .37  nast.,  76  nast. ; 
por.  poniżej.  Zapowiedziana  podróż  w  Hście,  wspomnianym  w  poprzedniej  uwadze.  Zre- 
sztą Górski  pisze  do  Janickiego  d.  10  czerwca  1538  r.  w  tyra  ustępie,  w  którym 
mówi  o  wyniesieniu  Gamrata  na  biskupstwo  krakowskie :  „Gamratowi  niemało  pomogło, 
że  w  czasie  przeszłego  s^ejmu  w  Piotrkowie,  gdzie  i  ty  znajdowałeś  się  {uhi  tu 
ctderat)^  on  tyUco  jeden  z  biskupów  ebleliom,  winem,  ucztami,  ludzkością  swoja  nakła- 
niał burzliwych  posłów  do  rozsad  niej  szysh  rad  o  Rzeczypospolitej*.  Teki  Narusz.  56, 
Btr.  169,   przekład  polski  w  Tam.  W  ars  z.  1818,  t.  XII|  str.  245. 

*)  Co  w  tym  uRto[»ie  powiedziano  o  Kmicie  i  ruchu  szlacheckim ,  stwierdzaj]^ 
źródła  współczesne.  Treściwe  przedstawienie  stanu  rzeczy  zob.  u  Szujskiego,  Hiat. 
polsk.  ksis}g  12,  w  zbiór.  wyd.  pism    Sz.  serya  II,  t.  IX,  str.  178  nast. 

»)  V.  P.  Km.  str.  215  ed.  Dział. 

*)  Wydane  przez  Działyńskiego  w  Annul.  StanUl.  Orichovii  jako  ann.  VI,  str. 
133  nast.;  krytyczne  wydanie  Kętrzyńskiego  w  IV  tomie  Scriptores  rerum  Pol.,  (1878), 
(Archiwum  Komisyi  histor.  t.  I),  str.  1  nast.  Mowa  Kmity  w  ed.  Ketrz.  str.  39  nast. 
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kierunku,  niewyjawienia  szczerej  i  rzetelnej  myśli.  Mogła  się  ona  rze- 
czywiście przyczynić  do  uśmierzenia  wzburzonych  umysłów  szlachty, 
mogła  się  nawet  i  senatorom  podobać;')  do  stanowczego  a  pomyślnego 
załatwienia  powyższych  spraw  przyczynić  się  nie  mogła,  a  Kmita  za- 
trzymał swobodę  działania  i  nadal. 

Janicki,  młodzieniec  niedoświadczony,  nie  posiadał  naonczas  za- 
jiewne  tej  dojrzałości  politycznej ,  aby  zrozumieć  zamiary  i  cele  dzia- 
łalności Kmity  i  doniosłość  zmiany  jego  stanowiska  w  r.  1537.  Zresztą 
w  owych  burzliwych  czasach  nie  łatwo  było  dojść  do  jasnego  poglądu 
na  s))rawy  publiczne,  a  położenie  ubogiego  młodzieńca,  szukającego  po- 
mocy i  opieki  u  przeinoy.nego  dynasty,  niewątpliwie  trudne.  Krzycki  na 
rok  przed  śmiercią,  na  początku  r.  1536,  zatem  w  tym  właśnie  czasie, 
kiedy  Janicki  zaliczony  został  w  poczet  jogo  dworzan,  w  piśmie  In  vid' 
gatam  nuper  Asianam  diaetam  wygłosił  teoryę,  że  rządy  i  sprawy  pu- 
bliczne powinny  być  powierzone  wyłącznie  królowi  i  senatowi,  a  prze- 
ciwko wszechmocy  posłów  sejmowych  i  przeciw  tłumowi  szlacheckiemu 
stanowczo  się  oświadczył,  zrażony  burzliwym  przebiegiem  sejmów  osta- 
tnich. *)  Na  dworze  Kmity  Janicki  w  ciągu  r.  1537  musiał  słyszeć  zdania 
odmienne.  Wrażliwy  z  natury^  wnet  poddał  się  tym  innym  sądom.  Nie- 
zawodnie pod  wpływem  nowego  otoczenia  i  świeżych  wydarzeń  stał  się 
Janicki  chwalca  szlachty  a  przeciwnikiem  magnatów  (proceres),  W  jedy- 
nym utworze  ściśle  politycznym,  który  napisał,  i  to  wprawdzie  na  po- 
czątku r.  1538  podczas  sejmu  piotrkowskiego,  w  Skardze  Rzeczy- 
pospolitej {Querela  ReipuhUcae)^  z  która  się  łączy  Odezwa  do  pa- 
nów polskich  {Ad  Polotios  Proceres)^  Janicki  te  kładzie  słowa  w  usta 
Rzeczypospolitej,  w.  25  nast.: 

O  mea  nobilitas!  —  Nam  quid  te  praeter  in  istis 
Aerumnis  possum  iure  vocare  meum?  — 

Sola  meae  superes  cupida  et  studiosa  salutis, 
Vix  tamen  auxilio  iam  potes  esse  mihi. 

Zdawaćby  się  mogło ,  że  słyszymy  Taszyokiego  lub  którego  ze 
Zborowskich,  kiedy  Janickiego  Rzeczpospolita  woła  do  szlachty, 
w.  24  nast.: 

Libertas  oppressa  tua  est,  quam  sanguine  et  armis 
Et  virtute  patres  emeruere  tui. 

*)  Ilaee  Ua  placuit  omnibuiy  uł  eam  senaiua  freąueiu  seeuiut  ett  czyta  Kętrzyński ; 
ut  eum  senattis  /requent  iecutus  euet  wydrukowano  w  ed.  Pziatyńskiego,  coby  znaczyło, 
ie  senatorowie  w  licznem  gronie  odprowadzili  Kmitę  do  domu. 

')  Crieii  carmina  ed.  Morawski,  str.  291  nast.  i  267  nast. 
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Nie  dłoń  nieprzyjacielska  —  tak  się  użala  Rzeczpospolita, 
w.  15  nast.  —  zadała  mi  te  bolesne  rany,  lecz  ci,  których  na  najwyź- 
szem  miejscu  ponad  zasługę  umieściłam.  Sa  wszelako  niektórzy 
{nliquot)  panowie,  (w.  47  nast),  których  publiczne  dobro  ob- 
chodzi, którzy  pamiętają  o  swym  obowiązku  względem 
Ojczyzny.^)  Na  tych  się  wspierając  i  na  najzacniejszym  królu^ -), 
mogłaś,  szlachto,  usiłować  poprawić  moja  dolę,  i  nie  powinnaś  mię  była 
rzucić  na  pastwę  srogim  wilkom! 

Niechcę  ani  mogę  zapuszczać  się  na  tern  miejscu  w  rozbiór  kwe- 
styi  autorstwa  wspomnianych  już  kilkakrotnie  Conciones.  ^)  Ale  porów- 
nując Janickiego  Skargę  z  Dyaryuszem  lwowskiego  Zgro- 
madzenia, dochodzę  do  przekonania,  ie  obydwa  pisma  skreślone  zo- 
stały wśród  tychsarnych  stosunków  i  okoliczności,  wynikły  niejako 
z  tegosamogo  impulsu,  miiiły  tensain  cel  polityczny.  Dokładnego  po- 
równania przeprowadzić  niepodobna,  bo  po  jednej  stronie  mamy  ojk)- 
wieść  historyczno -politycznej  treści  i  długi  szereg  mów,  okraszonych 
ol)ficie  retoryka  —  po  drugiej  dwa  krótkie  utwory  poetyczne  (liczące 
106  i  98  wierszy),  ułożone  według  maniery  ówczesnej.  Wszakże  po 
jednej  i  po  drugiej  stronie  uwidocznia  się  tasama  dążność.  Obaj  autorowie 
ubolewają  nad  tern,  że  szlachta  nie  mogła  ochronić  ojczyzny  od  grożą- 
cego z  zewnątrz  niebezpieczeństwa ,  że  nie  wyruszyła  na  Wołoszyna, 
obaj  winę  składają  w  })ierwszym  rzędzie  na  magnatów,  którzy  szlachty 
zadaniom  nie  uczynili  zadość.  Janicki  nie  wymienia  wyraźnie  zjazdu 
lwowskiego  i  znanych  postulatów  szlachty,  ale  myśl  wskazana,  zrozu- 
miale objawia  tak  w  innych  ustępach ,  jak  szczególnie  w  następnym, 
w.  53  nast. 


*)  Quer.  Reip.j  w  4-7  nast. : 

Cum  restent  aliąiiot  proceres,  quo8  publica  tangunt 
Conimoda,  et  officii  qiii  luemiiiere  sui. 

*)   Quer.  Heip.,  w.  48  nast. : 

Cum  sit  rex,  qui  me  miiltis  feliciter  annis 

Coiisilio  iiista  sustinuitqiie  mami, 
Quo  niliil  in  toto  melius  ncque  mitius  orbe  — 

O!  ?ervent  illum  tempora  longa  mihi! 

^)  Kweslyo  poruszył,  jak  wiadomo,  Kętrzyński  w  rozpr.  o  Górskim,  umieszczonej 
w  Koczn.  Tow.  Trzyj.  N.  Pozn.  t.  VI,  str.  129  nast.;  por.  nadto  Zakrzew.ski, 
l*rzegl.  Kryt.  z  r.  1877,  Nr.  S;  Kętrzyński  w  przedni,  do  wyd.  Conciones;  Bost^l, 
Orzechowski  czy  Górski?  w  Kwartaln.  histor.  I  (1887),  1  nast.;  Korzeniowski. 
O  autorach  żywotii  P.  Kmity  i  opisu  wojny  Kokoszej,  VI  t.  Pam.  W.  filol. 
i  tiloz -histor.  A k.  Urn.  w  Krakowie;  Kętrzyński  w  Przegl.   Powsz.  VII,  7,  str,  1  nast. 
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Atque  utinam  non  sic  temeraria  coepta  fuissent 
Horunij  ąui  causam  deseruere  meam! 

Non  ego  tam  saevos  subisaem  maesta  dolores 

Nec  quererer  casum  non  procul  esse  mouin; 

i  nieco  wpierw,  w.   19  nast. : 

lura  quibus,  ąuibus  est  legum  coinmissa  potestavS, 
Qnos  feci  in  populo  numinis  esse  locOj 

Quo8  a  sorde  patrura  erexi,  quos  vellere  nostro 
Ornavi  et  titulos  divitiasque  dedi: 

Hi  me  praecipitant,  proh!  numina  sancta  deorum! 
Hoc  meriti  pretiiim  grandę  piumque  fero. 

Redaktor  słynnych  Gonctones  nie  podał  w  przekładzie  dosłow- 
nym łacińskim  mów,  które  zostały  wygłoszone  na  Iwowskiera  zebrania. 
Stenografów  niebyło,  i  nikt  dokładnie  tekstu  mów  wypowiedzianych 
nie  zapisał  i  zapisaci  nie  mógł.  Z  twierdzeniem  tem  nie  pozostaje 
w  sprzeczności,  co  redaktor  nadmienia,  źe  począwszy  od  wtórego  zgro- 
madzenia pilnie  spisywano  obrady,  *)  ani  też  to ,  o  czem  się  dowiadu- 
jemy z  pewnego  zapisku  w  aktach  poznańskich,  że  szlachecka  młodzież 
mowy  spisywała.^)  W  końcu  Dyaryusza  autor  jego  czyli  wydawca 
jasno  i  dobitnie  określa  rozmiary  i  charakter  swej  pracy,  ^)  uważa  siebie 
za  ostatecznego  i  rzeczywistego  redaktora  tej  formy  mów, 
w  której  je  ogłosił.  Nie  dodałem  —  mówi  o  sobie  —  nic  fałszy- 
wego, nie  ująłem  niczemu  prawdy.  Dokładnego  obrazu  wymowy  mów- 
ców przedstawić  nie  zdołałem,  bo  na  to  nie  starczyły  moje  siły,  na  to 
potrzebaby  wymowy  Cycerona.  Neąue  emm  ego  hoc  miki  sumo ,  ut  aub- 
łilitatem  Petri  Zborowski,  modestiam  Tasstczki  ^  vim  in  dicendo  Martini 
Sborowski  aut  ingenio  camplecti  aut  imitatione  consequi  possem,  Quid 
dicam,  de  duobus  principibus  senatus'} 

Formą  Canciones  przypominają  klasyczne  wzory  łacińskiej  elo- 
kwencyi;  byłoby  rzeczą  niewątpliwie  pożądaną,  żeby  je  pod  tym  wzglę- 


*)  Zob.  str.  21  w  ed.  Kętrayńskiej^o. 

*)  W  Kronice  pisarzy  miejskich  {Chronik  der  StadUchreiber  von  Po$en^ 
wyd.  A.  Warschauer  w  czasop.  Zeii$chr.  d.  hitt.  Ge».  f.  d.  Prow.  Posen,  U,  209)  mieści 
nie  pod  r.  1537  zapiska:  „,..ex*tantcue  hae  conirover9iąe  eleganti  Hylo  a  nobilia  {nobilif 
nobilitatUf)  Połoniae  iuvenŁute  contcriptae'* ,  Zwrócił  na  nia  uwagę  w  tym  związku  Ko- 
rzeniowski, na  przyt.  m.  (odb.  str.  19,  uw.  2). 

*)  We  wyd.  Kotrzyńskiogo  str.  78  nast. 
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dem    zbadano,    toby    najdokładniej    uprzytomniło     miarę    redaktorskity 
czynności  wydawcy.  *) 

W  każdym  razie  za  formę  mów  odpowiedzialny  jest  wydawca 
Dyaryusza  w  równej  mierze,  jak  sa  odpowiedzialnymi  Tukidydes, 
a  jeszcze  więcej  t.  zw.  retoryzujący  historycy  starożytni  za  formę  t.  j. 
układ  i  styl  mów,  które  kładą  w  usta  wodzów  i  mężów  stanu.  Godzi- 
wa jest  tedy  rzeczą^  abyśmy  zwrócili  uwagę  na  pewien  ustęp  w  mowie 
Kmity,  a  to  z  tej  przyczyny,  ponieważ  czytając  go  przypominamy  sobie 
wielce  podobny  ustęp  w  Janickiego  Skardze  Rzeczypospolitej. 

Kmita  mówi   w  Concionea :  ^) 

Hostie  adesł,  ardet  Russia,  Reapublica  stiie  praesidio^  sine  milite  re- 
licta  est,  cui  primo  quoque  tempore  auccurrendum  esL  An  non  aitdłstis  ge- 
mitus  sodorum  et  amicoruin  nostrorum  ?  Qui  amissis  coniłigibus  ac  liberis, 
pidsi  ex  patritty  miserrimi  omnium  vobis  supplices  manus  tendunt:  a  vo- 
bis  coniuges^  liberos  patriaingtie  repełunt:  vos  auctares  suae  salutis:  vos 
vindices  libertatis  esse  clamitant.  Nolite  pad  dissensionibus  nosiris  esse  ca- 
lamitosos  et  miseros.  Liceat  illis  m^mis  vestris,  si  coniuges,  si  liberos  suos 
non  possunt,  saltem  sepultam  cinere  eiciere  patriam  cet. 

W  podobnie  patetyczny  sposób  opisuje  Janicki  spustoszenie  Rusi 
w  Skardze  Rzp.,  w.  59  nast. 

Ecce  furit  Valachus,  saeyis  evertitur  armis 

Russia  et  in  vinclis,  caedibus,  igne  iacet. 
Aspiceres  cuperem,  quae  sit  plangentis  imago 

Germanae  et  facies,  dure  Polone,  tuae! 
Ducitur  in  tergum  miseris  constricta  catenis 

Deque  suo  trahitur  non  reditura  solo: 
Sąualida,  turpis,  inops,  laceris  miseranda  capillis, 

Deiciens  victum  sanguinoleuta  caput. 
Nec  quemquaiu  morbus  redimit  nec  sexus  nec  aetas 

Hostis  inexpleto  cuncta  furorę  metit. 
Ille  vocat  frustra  natum,  frustra  ille  patentem, 

Implorat  frustra  vincta  pueUa  virum. 
Pignora  ab  uberibus  iugulantur  rapta  nec  ullum 

Jnyenias  vacuum  strage,  cruore  locum. 
Tecta  cremata  ruunt  et  opes  8udorque  coloni, 

Quadrupediim  rapitur,  pellitur  omne  genus.  ^) 

^)  Trafne  uwagi  pod  tym  wKgledem  u  Korzeniowskiego  na  p  r  z  7 1.  m.  (osobna 
odb.,  gtr.  20). 

*)  We  wyd.  Kętrzyńskiego  str.  41. 

•)  W.  61  nast.  powtórzone  z  małemi  zmianami  w  opisie  Węgier,  zajętych  przez 
Turków  Trlst.  8,  125  nast.  Por.  w  nast.  rozdz.  uwagi  o  Var.  El.lO,  37  nast. 
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Głównej  mowy  Tarnowskiego,  wygłoszonej  w  d.  22  sierpnia,  nie 
podają  Concwnes  —  jest  to  bezprzecznie  eharakterystycznem  —  Tar- 
nowski zaś  „  umysły  wszystkich  przeciw  nieprzyjacielowi  zwracał " 
(omnium  ammoa  adyersus  hostem  transferebat),  ^)  W  dwóch  innych  prze- 
mówieniach, wygłoszonych  imieniem  króla,  mówi  kasztelan  krakowski 
o  Rusi  i  o  klęsce,  która  na  tę  ziemię  spadła,  ale  spokojnie  i  trzeźwo. 
Inni  mówcy  prócz  Taszyckiego  pomijają  tę  sprawę.  Jedyny  Kmita  — 
Kmita,  powtarzam,  którego  sługą  był  nasz  poeta  —  mówi  w  Conciones 
z  takim  patosem  o  Rusi,  jak  nasz  poeta,  i  nawet  z  tychsamych 
szczegółów  układa  obraz,  z  których  go  zestawia  również 
i  Janicki. 

Z  porównania  Skargi  Janickiego  z  Dyaryuszem  lwowskiego 
Zgromadzenia  wynika  w  każdym  razie-  że  z  jednego  i  tego  samego 
źródła  wypłynęły  obydwa  pisma.  Janicki  był  dworzaninem  Kmity ; 
także  autora  słynnych  Conciones  najlepiej  sobie  wystawić  jako  jednego 
z  licznego  zastępu  dworzan,  a  takim  był  przecie  Stanisław  Orze- 
chowski, któremu  Życiorys  Piotra  Kmity  i  nowocześni  badacze 
niemal  powszechnie  autorstwo  tegoż  dziełka  przysądzają.  ^) 

Ze  Orzechowski  przebywał  w  kraju  nie  dopiero  po  r.  1543,  że 
wśród  siedemnastoletniego  okresu  wędrówek  zagranicznych  bywał  w  Pol- 
sce ,  że  uczestniczył  w  zjeździe  lwowskim  roku  1537,  temu  już  dzisiaj 
nikt  nie  przeczy.  ^)  Ale  i  to  także  wydaje  mi  się  pewnem  —  aczkol- 
wiek jeden  z  badaczów  naszych  przyznać  tego  nie  chce  —  że  Stanisław 
Orzechowski  był  w  r.  1537  dworzaninem  Kmity,  posiadając  przytem 
już  kanonię  przemyska  i  plebanię  w  Żurawicy  (choć  bez  święceń  du- 
chownych.)^)   Zapiski  w  kilku  rękopisach  wyraźnie  zaznaczają ;  że  nikt 


*)  We  wyd.  Kętrzyńskiego  sir.  32. 

*)  Orzechowski  ^może  nawet  jako  sekretarz  i  dworzanin  przy  układaniu  mów 
poTnagał**  Kmicie  —  domyśla  się  Korzeniowski,  na  przyt.  m.  str.  18;  redaguj ijc  mowy 
ostatecznie  dla  Conciones,  mógł  tern  lepiej  tendeiicyę  mów  Kmity  wedtug  życzenia  swego 
pana  zaznaczyć  i  rozprowadzić. 

')  Wykazał  szczegółowo  Korzeniowski,  na  przyt.  m.  str.  18,  przyznaje  nawet 
Kętrzyński  w  artyk.,  w  Przegl.  Powsz.  umieszczonym 

*)  Kętrzyński  nie  uważa  za  prawdopodobne ,  żeby  „Orzechowski  już  w  r  1Ó87 
miał  być  kanonikiem  przemyskim  i  plebanem  w  Żurawicy,  kiedy  wówczas  jeszcze  nie 
miał  lat  24  skończonych,  a  według  autobiografii  dopiero  kilka  lat  później  został  księ- 
dżem",  i  nie  rozumie  ,Jakim  sposobem  kanonik  przemyski  i  pleban  w  Żurawicy  zara- 
zem mógł  być  sekretarzem  i  dworzaninem  Piotra  Kmity  i  jemu  może  przy  układaniu 
mów' pomagać.  **  (Art.  w  Przegl.  Powsz.  str.  25).  Lecz  co  się  pierwszego  tyczy,  zna- 
nych nam  jest  bardzo  wiele  wypadków,  że  osoby  bez  4więceń  kapłańskich,  zwłaszcza 
presbyteryalnych ,    w  młodym  wieku ,  n.  p.   gtośny  później  reformator  Jan  Łaski,  pro- 

Kospraw7  Wydł.  (ilolo(;.  T.  XV U.  42 
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inny,  tylUo  Stanisław  Orzechowski  oczerniał  naszego  poetę  przed  jego 
mecenasem  Kmita,  a  działo  się  to  wkrótce  po  wyjeździe  poety  do  Pa- 
dwy, w  ciągu  roku  1538.  ^) 

Cuerela  Reipublicae  Janickiego  nie  jest  satyra,  jak  ja  nazywa 
Węclewski.  ^  Prędzej  możnaby  się  zgodzić  na  druga  nazwę ,  przez 
Węclewskiego  zalecona,  na  nazwę  elegii  dydaktycznej.  Ale  sche- 
matyczna nazwa,  jak  we  wielu  wypadkach,  tak  i  w  niniejszym  nic  nie 
objaśnia,  lepiej  więc  nia  się  nie  krępować. 

Janicki  wyraża  żal  i  boleść  w  skutek  tego,  co  się  stało,  napomina 
i  grozi:  ani  szyderstwa,  ani  pouczania  nie  mogę  się  dopatrzeć. 

Węclewski  twierdzi,  że  Janicki  w  tajemnicy  przed  Kmita  napisał 
Skargę,^)  nie  przytacza  jednak  żadnego  dowodu,  i  znaleśćby  go  nie 
można.  Rzecz  się  bowiem ,  według  mego  zapatrywania ,  miała  całkiem 
przeciwnie. 

W  Skardze  opłakuje  Janicki  także  klęskę  wojska  polskiego  nad 
Seretem,  która  życia  pozbawiła  pięciuset  z  Marsa  zrodzonych  młodzian 
{Martigenae  tutenes,  Quer,  w.  77.)  „Ta  nowina  żałosna  o  porażce  na- 
szych prayszła  prawie  na  sejm"  —  czytamy  u  BielskiegO;  *)  t.  j.  na  ów 
sejm  piotrkowski,  który  się  rozpoczął  w  dzień  3  Króli  r.  1538.  Janicki; 
obecny  w  Piotrkowie,  przypatrywał  się  zaburzeniom  między  szlachta  sej- 
mowa ,  przysłuchiwał  się  kłótniom ,  które  się  tam  wszczęły  między  po- 
dwójnymi posłami :  wybranymi  bez  udziału  senatorów  i  wybranymi 
w  zgodzie  z  senatem.  Do  tych  sporów  i  waśni  odnoszą  się  niezawodnie 
wiersze  Skargi:  37  nast. 

Quis  legatorum  novus  heu !  furor  iste  tuorum  ? 
Dicendus  furor  est  ni  magis  ille  tuus. 


boszcz  gnieźnieński,  Hosynsz,  sam  Janicki  i  i.,  ie  nawet  chłopcy  kilkoletni  otrzymy- 
wali beneficya  kościelne^  a  także  i  kanonie  i  prałatury.  I  na  to  nie  brak  przykładów, 
że  mZody  człowiek,  posiadający  już  jedno  i  drugie  beneficyum,  petni{  obowiązki  se- 
kretarza. 

*)  Dowody  przytoczone  poniżej  w  rozdz.  IV  w  ustępie,  w  którym  mowa  o  pierw- 
szym loku  pobytu  w  Padwie  i  o  Trist.  el.  3. 

*)  Węclewski,  Wiadomość  o  życiu  str.  7;  por,  atr.  88  nast. 

')  Węclewski,  Wiadomość  str.  7  pisze  o  Skardze  i  Odezwie:  „utwory 
z  obawy,  aby  nie  narazić  się  na  nieprzyjemności,  starannie  w  tece  przez  poetę  chowane, 
w  gronie  poufnych  }»rzyjaciół  może  tylko  czytane  i  dlatego  też  wydane  dopiero  po 
śmierci  Janickiego". 

*)  Kronika,  wyd.  Turowskiego,  II,  1078.  —  Spis  tych,  co  polegli  w  tej  bitwie, 
w  Tek.  Narusz.,  56,  nr.  8.  —  Tamże  w  nr.  66  mieszczą  się  Ada  con^entu^  ffmer, 
Fiotrcov\en»i8  ad  d.  Epiphaniarum  hahiii  1Ó88,  a  w  tychże  ustęp  (od  str.  418  począwszy), 
Iłi-zedstawiajtacy  przyczyny  klęski  i  rozsypki  wojska,  i  s^tustoszenia  liusi  (po  polsku 
w  Tam.  W  ars  z.    1818,  mieś.  paźdz.,  str.  158  nast.). 


KLRMKNS    JANICKI    POETA    UWIEŃCZONY     1516—1513.  3;5l 

Pod  przygnębiajacem  tedy  wrażeniem  wieści  o  pogromie  nad  Se- 
retem ,  pod  wrażeniem  niezgody  jawnej ,  gdy  posłowie  szlacheccy ,  oso- 
bliwie z  Wielkopolski,  ze  Zborowskimi  na  czele,  usunęli  się  od  obrad  sej- 
mowych, kreślił  poeta  swa  Skargę,  ale  przed  Kmita  ani  jej  ukry- 
wać nie  potrzebował,  ani  zcipewne  nie  ukrywał. 

Wojewoda  krakowski  cieszył  się  wtedy  właśnie  wielka  popularno- 
ścią u  szlachty;  odgrywał  rolę  jej  przyjaciela,  popierał  jej  dążności. 
Pochlebne  odezwy  do  szlachty  w  Skardze  Janickiego  nie  mogły  mu 
zatem  być  niemiłe  i  niepożądane.  Pochwałę  zaś  kilku  panów,  która 
się  mieści  w  Skardze,  w.  47  nast. ,  mógł  Kmita  odnosić  do  siebie, 
i  do  niego  przede  wszy  stkiem  stosował  ja  niewątpliwie  sam  poeta. 

Trudności  mogłoby  nastręczać  wyjaśnienie  części  drugiej  utworu 
t.  j.  Odezwy  do  Panów  polskich,  wydanej  razem  ze  Skarga  do- 
piero po  śmierci  Janickiego  w  Krakowie  (nie  wiadomo  przez  kogo 
i  kiedy).  Na  karcie  tytułowej  mieści  się  jeno  tytuł  pierwszej  części  : 
Querela  Reipuhlicae  Regni  Poloniae  Anno  Milesimo  Cuingentestmo  Tri- 
cesimo  Octavo  conacrtpta,  Glemenłe  lanicio  Auctore^  a  poniżej  epigram: 
Ad  pium  umhra  viatorem  Clementis  lantcn. 

Czy  więc  Odezwa  także  jest  napisana  w  tymsamym  czasie? 
Wzmianek  chronologicznych  nie  znajduję  żadnych ,  mimoto  nie  wąt- 
pię,  że  i  Odezwę  skreślił  poeta  w  czasie  sejmu  w  Piotrkowie  (lub 
tuż  po  jego  ukończeniu).  Za  umieszczeniem  jej  w  okresie  przed  po- 
dróżą do  Padwy  przemawia  już  ta  okoliczność,  że,  jak  wiele  wcze- 
snych utworów  Janickiego,  zawiera  znaczna  liczbę  przykładów  z  hi- 
storyi  i  mitologii;  w  Odezwie  udowadnia  Janicki  tym  sposobem 
znana  tezę:  Concordia  res  paroae  crescunt ,  dtacordia  maximae  dilahun- 
tur.^)  Zresztą  w  rękopisach  n.  p.  w  Tekach  Naruszewicza, 
t.  56,  zarówno  Skarga  jak  Odezwa  umieszczone  sa  pod  r.  1538.2) 
Ta  ostatnia   stanowi  też  rzeczywiście  uzupełnienie  Skargi. 

W  Skardze  Rzeczpospolita  oddaje  pochwały  szlachcie,  ale  ją  za- 
razem napomina  i  łaje  ,  a  przemowę  swa  kończy  błagalną  modlitwa  do 
Boga,    aby  się  zlitował,    użyczył  pomocy,   przywrócił  zgodę  i  uratował 


»)  W.  59  nast. 

2)  W  Tek.  Nar.  56  nr.  56  Querela,  nr.  77  Ad  Pol.  Proc.  —  W  tomie  XV 
Tomicyanów  (bibl.  petcrsb.  JlaM.  F.  IV,  145)  wedhig  informacyi,  udzielonej  mi  łas- 
skawie  przez  p.  Ptaszyckiego ,  nastopuja  po  sobie  od  str.  188;  tożsamo  w  kodeknie 
petersburskim  .laM.  F.  X\II,  1  (k.  366  nast.)  (wiadomoAć  o  tych  kod.  w  Ptaszyc- 
kiego  recenzyi  edycyi  poem.  Krzyckiego  w  Ateneum  188U,  czerwiec);  również  w  knd- 
hibl.  Kras.  (Swidzińsk.),  jak  donosi  już  Weclewski,  Wiadom.,  str.  48, 
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państwo  od  niechybnej  zguby,    a  tych,   którzy   sa  najistotniejsza  przy- 
czyna smutku,  spalił  ogniem  pioruna: 

9  7.    Tu  libertates,  Tu  iura,  trophaea  dedisti 

Antę  mihi;  nisi  ades,  nunc  ea  iractaruunt. 
Da  proclinatae  pia  fulcimenta  ruinae 
too.  Illustraąue  meum  pneumatis  igne  genus. 

Consilium  regis  moderare  et  yota  senatus 

Et  sanos  scissi  fac  animos  populi. 
Hosąue,  mei  qui  sunt  iustissima  causa  doloris. 

De  caelo  missi  fulminis  igne  crema, 
Ut  sint  exemplo  reliąuis  matremque^  quod  ipse 

lussisti,  ąuiyis  discat  amare  suam! 

Kogo  poeta  rozumiał  przez  właściwych  twórców  nieszczęścia,  jasno 
wynika  z  początkowego  ustępu  Skargi  (w.  16  nast.) —  rozumiał  prze- 
ważna część  magnatów,  senatorów.  Do  panów  tedy  zwraca  się  w  dni- 
giej  części  utworu,  w  Odezwie:  gromi  ich  ostro,  zarzuca  im  obłudę, 
fałsz,  prywatę,  brak  poczucia  sprawiedliwości,  niezgodność;  nie  szczędzi 
słów,  dobiera  silnych  wyrażeń.  Gwałtowna  to  jest  filipika,  ale  zupełnie 
zgodna  ze  założeniem  całego  poematu,  z  ta  myślą  przewodnia,  która 
przyświecała  poecie,  kiedy  pisał  część  pierwsza,  Skargę.  I  jak  w  Skar- 
dze (w.  47  nast.)  z  licznego  grona  panów  wyjmuje  niektórych, 
którzy  godnie  pojmują  swoje  obowiązki,  taksamo  i  w  Odezwie  czyni 
różnicę  między  lepszymi  a  gorszymi,  gdy  mówi  we  w.  37  nast. : 

Jak  miód  słodkie  wasz  język  i  postępowanie. 
Lecz  pod  miodem  ukryty  w  duszy  jad  zabójczy; 
Nim  pryskacie,  gdy  sprawa  przed  wami  publiczna 
4  0.  Wytacza  się  i  względów  doprasza  się  od  was. 

Wtedy  wolno  ja  zdeptać  lub  dźwignąć;  lecz  ledwie 
Kilku  się  znajdzie  między  wami  tak  uczciwych. 
(Sed  vix  tam  pius  in  vohi8  unua  et  alter  adeat.) 

Bądź  jak  badż  poemat  —  zarówno  pierwsza  jak  i  druga  jego 
część  —  musiał  wzbudzić  gniew  i  oburzenie  senatorów,  jeżeli  się  dostał 
do  ich  rak,  a  dostał  się  niezawodnie,  bo  nie  na  to  został  skreślony,  aby 
zbutwiał  w  ukryciu  między  innymi  papierami.  ^) 


*)  Co  Korzeniowski,    na   przyt.   m.,    str.   18  i  19  m6vł\  o  Concione9,  dorfownie 
można  przenieść  i  zastosować    do  Skargi   i   Odezwj:     „Autor pisat   na  to,  abj 
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Czy  można  przypuścić,  że  Janicki  samochcąc  narażał  się  na  gnie- 
wy, że  z  własnego  popędu,  choćby  nawet  bezimiennie,  cisnął  te  gromy 
na  najwyższy  stan  Rzeczypospolitej,  że  bolejąc  nad  upadkiem  państwa, 
z  głębi  przekonania  narzucił  się  na  nauczyciela  narodu?  Skądże  czer- 
pał prawo  do  takich  pocisków  i  nawoływań?  Czyż  mu  je  dawał  wiek 
i  doświadczenie,  stanowisko,  zasługi  lub  wiedza?  Ani  jedno,  ani  drugie 
lub  trzecie.  Może  więc  zarozumiałość  młodzieńcza  popchnęła  go  na  te 
tory?  Przypuszczenie  to  nie  przystawałoby  do  obrazu  poety,  jaki  nary- 
sować możemy  na  tle  rzeczywistych  danych,  zwłaszcza  do  obrazu  z  po- 
czątku r.  1538. 

Janicki  liczył  naówczas  lat  dwadzieścia  i  jeden,  zaledwo  od  dwóch 
lat  przypatrywał  się  bliżej  sprawom  publicznym,  poznawał  ich  bieg  i  oso- 
bistości, które  nań  wpływały.  Był  to  młodzieniec  niedoświadczony  i  nie- 
dojrzały, niskiego  pochodzenia,  a  bez  żadnego  stanowiska,  wątłego  zdro- 
wia, ubogi  i  szukający  pomocy,  marzący  o  wyjeździe  za  granicę,  rwący 
się  z  zapałem  do  dalszych  studyów,  gdyż  czuł  niedoatatuczność  swego 
wykształcenia,  a  mimo  talentów,  którymi  go  Bóg  obdarzył,  mimo  by- 
strości ,  która  chwali  Gór-jki ,  ^)  skromny  i  układny ,  prawy  i  uczciwy, 
ile  widać  z  wierszy.  Losy  go  zbliżyły  do  możnych,  garnął  się  do  nich, 
utrzymywał  z  nimi  stosunki :  rok  i  dwa  lata  wpierw  błogosławił  w  wier- 
szach tę  chwilę  ,  kiedy  został  domownikiem  pierwszego  duchownego  se- 
natora, porównywał  go  z  Herkulesem  i  Jowiszem,*)  nazywał  nadzieja 
i  opieka  swoja;')  na  kilka  miesięcy  wpierw  sławił,  wdzięcznością  *  prze- 
jęty, potężnego  Kmitę  jako  jednego  z  najdzielniejszych  i  najzasłużeńszych 
ludzi,  i  głosił  z  radością,  że  PoUka  cała  zgromadzona  pod  Lwowem  ob- 
wołała go  murem  obronnym  ojczyzny,  *)  a  nieco  później  nadał  mu  jesz- 
cze zaszczytniejsze  miano  światła  i  wielkiego  filaru  ojczyzny ;  ^)  chwalił 


rzecz  jego  była  rozpowszechniona;  nie  drukiem  wprawdzie,  ale  iebj 
rękopisem  z  r%k  do  rąk  chodziła.  Do  druku  bowiem  nie  kwalifikowała  się, 
zwłaszcza  w  latach  Kokoszej  wojny  i  następnych.  Toi  w.  owym  właśnie  czasie  surowo 
ścigano  paszkwile  i  pisma  polityczne  w  duchu  opozycyi  pisane;  właśnie  w  r.  1587 
wydal  król  surowe  edykta  przeciwko  rozpowszechnieniu  y^famoaorum  libellorum**'  i  ich 
autorom;  więc  drukować  je,  temhardziej  zaś  wyjawiać  nazwisko  czarno  na  biatem  nie 
było  bezpiecznie Z  rąk  do  ri^k  podawano  sobie  rękopis,  z  ust  do  ust  nazwisko  autora''. 

*)  W  liście  do  Padwy  do  samego  Janickiego  pisanym,  Teki  Nar.  56,  str.  169: 
„Bed  ut  nasutiores  iudicant,  plus  ab  his  adiutus  eet  (sc.  Gamratus),  ąuos  tu  pro  tua 
perspicuitate  intelligere  debes**. 

»)  Por.  powyżej  str.  300  i  315. 

»)  Var.  El.  6,  15. 

*)  Var.  £1.  6  (napis,  w  końcu  września  lub  na  pocz«ątku  paźdz.  1537;  zob. 
poniżej),  w.  39  nast. 

*)  Trist.  3  (napis,  przy  końcu  r.  1538,  zob.  rozdz.  IV),  w.  108. 
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później  i  innych  duchownych  i  świeckich  panów:  Sprowskiego,  ^)  Hiero- 
nima Łaskiego,  ^)  biskupa  Maciejowskiego.  *)  Nigdy  też  w  późniejszych 
wierszach  nie  odezwał  się  na  taką  nutę,  jaka  brzmi  w  Skardze:  był 
poeta  własnych  bólów  i  rzadkich  radości,  był  poeta  okolicznościowym, 
opiewał  wesołe  lub  częscit^j  smutno  wypadki  w  rodach  zamożnych  i  do- 
mostwach osób  zaprzyjaźnionych,  głosił  wypadki  dziejowe,  które  ojczy- 
znę lub  kraje  sąsiednie  i  chrześciaństwo  całe  w  niedoli  pogrążyły,  ale 
o  bezprawiach  możnowładców ,  o  nałogach  i  błędach  ziomków  milczał; 
i  to  niewątpliwie  nie  z  samej  tylko  obawy  przed  smutnemi  następ- 
stwami   podobnej  śmiałości. 

Jeżeli  w  Skardze  jedynej  tak  dotkliwie  piekł  i  chłostał,  jeżeli 
z  taka  energia  smagał  zdrożności,  w  kraju  się  ro:^powszechniajace,  i  z  ta- 
ką mocą  powstawał  na  dumę  i  brak  patryoiyzmu  u  możnych,  czynił  to 
niewątpliwie  w  przekonaniu,  że  złe  katcić  należy  —  ale  pobudki  z  wnę- 
trza własnego  nie  wydobył;  nie  dla  tego  pisał,  aby  ulżyć  zbolałemu 
sercu,  pisał  pol  czyimś  wpływem,  któremu  łatwo  się  poddała  wrażliwa 
jego  i  niewyrobiona  natura.  „Giętki  jest  jeszcze  mój  umysł,  jak  wosk; 
co  mistrz  zechce,  stworzyć  z  niego  zdoła"  —  pisał  poeta  sam  o  sobie 
do  Kmity.  *)  Kto  wio,  czy  nie  sam  Kmita  był  w  tym  wypadku  kunst- 
mistrzem,  co  z  wosku  mięciuchne^j:o  ulepił  utwór  zwany  Cuereła? 

Ale  poety  gorącem  pragnieniem  było  oddać  ten  „wosk"  w  ręce 
innych  mistrzów  —  mistrzów  nauki.  Minio  bowiem  łatwości  we  wier- 
szowaniu, mimo  pochwał,  które  jego  wierszom  oddawali  przyjaciele,  ro- 
zumiał dobrze,  ile  nie  dostaje  jego  pieśniom,  aby  się  zbliżyły  do  wzo- 
rów klasycznych,  które  podziwiał.  U  stóp  włoskich  nauczycieli  huma- 
nizmu mogła  „chrapliwa  gęś"  przekształcić  się  „w  łabędzia"  .^)  Na  podróż 
daleką  i  pobyt  za  granicą  nie  było  jednak  środków;  Kmity  dłoń  hojna 
mogła  z  łatwością  urzeczywistnić  marzenia  biednego  młodzieńca.  Poko- 
nał tedy  wrodzona  bojażliwość  i  w  udatnej  pieśni  zaniósł  prośbę  gorąca 
do  wojewody,  aby  go  wysłał  do  Włoch  na  studya.  W  końcu  września 
lub  w  pierwszej  połowie  października  1537  ,  po  czteromiesięcznym  po- 
bycie na  dworze  wisnickim,  odważył  się  na  ten  krok  stanowczy  i  skre- 
ślił Var.  El.  6.   Pierwszy  to  utwór,  w  którym  poeta  odezwał  się  wprost 


»)  Var.  El.  7  i  10. 

*)  Opłakując  jego  śmierć  w  elegii,  do  Seweryna  Bonara  wystosowanej,  Trist.  9. 

')  Trist.  1  t,  j.  elegia  dedykacyjna. 

*)  Prosząc  o  wysianie  na  studya  za  granice,  Var.  El.  6,  67  nast.  : 

Cera  ego  sum  moUis,  cuivis  nimis  apta  figurae, 
Quod  manus  artificis  me  volet,  illud  ero. 

^)  Var.  KI.  O,  66.:  Et  facero,  ut  fiiit,  qui  fuit  anser,  olor. 
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do  samego  pana.  Uniewinnia  się  zatem  na  początku ,  czemu  muza  jego 
dotychczas  nic  na  jego  czesd  nie  wyśpiewała.  Umysł  mój  —  mówi  — 
złamany,  i  tylko  w  żalu  się  lubuję,  w  żalu  po  utracie  dawnego  patrona; 
siły  opadły  i  zapał  ostygł.  Troski  i  choroby  osłabiły  wątłe  i  tak  ciało, 
a  na  łożu  boleści  trudno  składać  wiersze,  zwłaszcza  wiersze,  któreby 
były  godne  sławy  Piotra  Kmity  i  rodu  Kmitów  (str.  1 — 24).  Tobie  le- 
dwie Homer  mógłby  zadość  uczynić;  po  Odysseju  i  Achillesie  trzecie 
się  tobie  miejsce  należy ;  tyleżeś  zasług  położył  około  ojczyzny.  Odważę 
się  jednak  opiewać  i  ciebie  i  dzieje  twego  rodu  i  zamek  wisnicki 
(w.  24  —  60). 

61.  Lecz  dłoń  niewprawna  do  słodkiego  dźwięku, 
Niezręcznie  jeszcze  w  lirne  struny  brzęczy. 


1)  Tak  rosniniem  słowa  poety  V  a  r.  £  1.  6,  w.  1  nast. : 

Łnna  ąiiater  celerem  renovavit  in  aethere  currum 

£t  quater  alipedes  rersa  reduxit  eqaos, 
£x  quo  Cmita  tuam  me  sors  deduxit  in  aulam  cet. 

Weclewflki  myli  się,  zdaniem  mojem,  objaśniają  te  wiersze  w  DisptUcUio^  str.  12,  uw. 
6,  w  sposób  następny :  ^octo  menses  iam  praeterierunt,  ex  qiio  tecto  me  recepisti,  non 
quatuor.  Nam  si  id  roluissct  notare  temporis  spatium  poeta,  satis  erat  dixisse:  luna 
guater  renovavU  ceł,  atti  luna  ąuater  aiipedes  ceł,**  i  twierdząc,  źe  elegia  została  napisana 
na  początku  r.  1538.  W  opisie  w.  1  i  2  tkwi  niezaprzeczenie  poetycka  obfitość  wyra- 
żenia, ftle  jest  przecie  pewna  różnica:  w.  1  oznacza  bieg  księżyca  od  nowiu  ku  pełni, 
w.  2  bieg  niejako  powrotny  (reducere)  od  pełni  do  następnego  nowiu.  —  Zresztą  nie 
mógłby  był  napisać  poeta  na  początku   r.  1588  tego,   co  czytamy  we  w.  5  i  nast.: 

£t  tamen  interea  nil  de  te  nostra  locuta  est 

Musa,  sed  hoc  toto  tempore  muta  fuit, 
Nec  tibi  seryitii  studium  pectu8que  fidele 

Carmine  nec  nostram  est  testificata  fidem 

i  co  mówi  następnie  o  swojem  przygnębieniu  i  ul>ezwładnicniu  fizycznem  i  duchowem 
po  śmierci  Krzyckiego  aż  do  chwili  napisania  Var.  El-  6.  Mimo  wszystkich  przejść 
i  zmartwień  skreślił  przecie  Janicki  w  roku  1537  kilka  utworów,  i  to  przedewszystkiem 
ku  caci  Piotra  Kmity  i  jego  rodziny,  mianowicie  oprócz  drobniejszych  (^wyszczególnionych 
powyżej),  obszerniejsze  wiersze:  Epigr.  46  i  Var.  El.  4  (zob.  poniżej).  Zatem  Var. 
El.  6  napisał  wcześniej  aniżeli  Var.  El.  4,  a  ten  wyuik  rozumowania  zgadza  sic  wła- 
śnie z  przyjętą  przezemnie  interpretacyą  w.  1  i  2  elegii  6  Rozmaitych  elegij, 
według  której  poeta,  kreśląc  tę  elegię,  liczył  sobie  cztery  miesiące  pobytu  na  dworze 
Kmity,  z  czego  wnoszę,  że  elegia  została  napisana  na  końcu  września  lub  najdalej  na 
początku  października  1537  r.  Do  tego  obliczenia  najlepiej  też  przystaje  wyrażenie  we 
w.  41  nuper  o  rozruchach  lwowskich,  które  trwały  od  d.  22  sierpnia  do  d.  14  wrze- 
śnia 1537  r.  (chocijiż  łacinnicy,  jak  powszechnie  wiadomo,  wyrazu  nuper  i  pokrewnych 
używają  w  szerszem  znaczeniu,  aniżeli  my  nowożytni). 
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O  dobry  Kmito  !  wszak  to  w  twoim  ręku, 
Nadać  mi  wprawę  i  zapał  młodzieńczy !  ^) 

I  Kmita  wysłuchał  serdecznej  prośby  młodzieńca  —  ale  dopiero 
w  kilka  miesięcy  później. 

Muza  poety  w  tych  10  miesiącach ,  które  wyprzedziły  podróż  do 
Padwy,  nie  była  zbyt  płodna.  Wśród  życia  gwarnego  i  zajęć  na  dwo- 
rze Kmity  i  podczas  sejmu  nie  starczyło  czasu  do  składania  licznych 
wierszy.  Niepokoiła  też  poetę  troska  o  przyszłość,  a  na  sercu  ciążyła 
ponurość  i  jesień: 

Z  żalu  po  Krzyckim  moja  dusza  młoda 
Zniedołężniała  na  wysnucie  pieśni  — 

pisał  o  sobie  poeta  we  wrześniu  czy  październiku  r.  1537 ,  w  znanej 
nam  już  6  elegii  Elegii  Rozm.  ^).  Zdobył  się  przecie  zaraz  w  pierw- 
szych miesiącach  na  szereg  epigramatów;  poznaliśmy  pięć —  te,  które 
odnoszą  się  do  osobistych  spraw  poety  i  do  wydarzeń,  które  wpłynęły 
decydująco  na  jego  losy,  Epigr.  28 — 31  i  33. 

Młodość  także  domagała  się  praw  swoich.  Nie  usuwał  się  też  Ja- 
nicki od  zabaw  i  pohulanek  młodzieńczych,  pozwolił  sobie  na  niejeden 
wybryk  i  skreślił  też  niejeden  epigramat  weselszy,  a  nawet  nieprzy- 
zwoity. **)  W  zbiorku  znajdujemy  kilka  takich  wierszyków;  trudno  je- 
dnak określić  datę  ich  napisania.  Z  tego  czasu  pochodzi  w  każdym 
razie  żartobliwy  wierszyk  Epigr.  2:  Puler  laabellae  regtae  filiae'^*) 
zapewne  także  dowcipny  Epigr.  5  do  przyjaciela  Rafała  Warga w- 
skiego,  który  cierpiał  na  duszy,  i  ból  miał  w  głowie  a  nadto  chora 
kieszeń,  a  temu  ostatniemu  cierpieniu,  rzecze  pośta,  najtrudniej  zara- 
dzić.  ^)  Żartobliwie  odpowiada  też  poeta  w  Epigr.  37  Andrzejowi  Kro- 
merowi ®)  na  komplimenta  o  wartości  jego  wierszy  : 


*)  Przekład  Syrokomli. 

O  Var.  El.  6,  w.  10  nast. 

')  ]'or.  rozdz.  Y,  gdzie  przytaczam,  co  można  powiedzieć  na  usprawiedliwienie  poetj. 

*)  Wtedy  Izabela  była  pann:};  zaręczyny  zaś  jej  z  Janem  Zapolyą  odby/y  sie 
w  Krakowie  d.  29  stycznia  1589  r.,  ślub  d.  28  lutego  te^o  r. ;  por.  Fessler,  Oeteh,  9. 
Unffam,  III,  491;  zatem  epigramat  2  napisany  jest  przed  podr6i)|  Jan.  do  Padwy. 

^)  O  Rafale  Wargawgkim,  herbu  Kola,  pochodz:^cym  z  tychsamych  stron,  co 
poeta,  por.  poniżej  rozdz.  V,  gdzie  mowa  o  T  r  i  s  t.  10. 

*)  Hozyusz  pisze  d.  9  grudnia  1587  roku  z  Krakowa  do  Marcina  Kromera  (Hm. 
tpp.  I,  Nr.  82,  str.  51) :  frater  tuus  qua  tii  condicione^  proctU  dnhio  tihi  pericrtpiit.  Zmarł 
Andrzej  w  r.  1538,  a  Marcin  śmierć  jego  opłakiwał;  por.  Łetowski,  Katal.  III,  178; 
Eichhorn,  d.  erml.  BUchof  Martin    Kromer,   w  ZeiUchr.  f,  Oueh.  und  Alterthumthtndt 
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Jam  plnlomela  Yocor,  iam  cygnus,  si  modo  laus  est, 
Ex  hominis  quae  me  eorpore  fecit  avem. 

Serdecznie,  widać,  lubili  się  obaj  młodzieńcy;  jedna  też  była  ich 
dola:  Andrzej  Kromer  umarł  młodzieńcem,  wkrótce  po  wyjeździe  Ja- 
nickiego do  Padwy;  ten  w  pięć  lat  po  rówieśniku  i  przyjacielu  prze- 
niósł się  do  lepszego  żywota. 

Przytem  stosunki  i  wydarzenia  w  rodzinie  wojewody  krakow- 
skiego zaprzątały  niejednokrotnie  muzę  nadwornego  poety. 

Szwagier  Kmity,  Łukasz  Górka  ^),  złożywszy  godnosó  wojewody 
poznańskiego  w  późnym  wieku,  przywdział  ku  niemałemu  zdziwieniu 
wszystkich,  bliższych  i  dalszych,  z  pobudek  pono  czysto  świeckich,  su- 
knię duchowna  i  otrzymał  bezzwłocznie,  w  r.  1538  biskupstwo  kujawskie, 
ale  mało  się  o  nie  troszczył,  a  siedząc  w  Poznaniu  w  pobliżu  syna  An- 
drzeja, kasztelana  poznańskiego  i  majątków  swoich,  czynił  bezustanne, 
choć  bezowocne  zabiegi  jużto  o  biskupstwo  poznańskie,  już  też  o  kra- 
kowskie, a  nawet  o  arcybiskupstwo  gnieźnieńskie.  Na  cześć  tego  do- 
stojnika, a  raczej  jego  herbu  i  biskupiej  godności  skreślił  Janicki  trzy 
czterowierszowe  epigramaty:  odmiany  jednego  i  tegosamego  tematu, 
świadczące  o  niezwykłej  wprawie  i  biegłości  poety  w  łacińskiej  styli- 
styce i  wersylikacyi :  Epigr.  55,  56  i  57. 

Siostra  biskupa  a  pierwsza  żona  Piotra  Kmity,  Anna  z  rodu  Gór- 
ko w  przeniosła  się  do  wieczności  w  porze  letniej  albo  we  wczesnej  jesieni 
r.  1537*)  w  Bachowie,  w  Sanockiem,  co  Janickiemu   dało    pochop   do 


Ermlandi  IV  t.,  str.  1  —  470)  str.  12 ,  gdzie  w  uw.  9  przytoczony  ten  wyiinek  z  listu 
Marcina,  pisanego  później  do  brata  Mikołaja:  „Nisi  immatiira  morte  olim  te  puero  de- 
cessinset  Andreas,  frater  noster,  illi  haec  lampas  a  me  recte  tradi  potuit.  Fuisset  ille,  si 
vixi9set  dłutius,  columen  familiae  nostrae,  immo  dicam  audacius,  procul  absit  inyidia, 
oi-namentum  Poloniae  nostrae". 

^)  O  Łukaszu  Górce  jako  biskupie  kujawskim  i  jego  staraniach  o  inne  biskup- 
stwa por.  Teki  Narusz.  56,  Nr.  66,  str.  410  nast.  {Acta  Conv.  gen.  Piołrc),  Nr.  21 
str.  165  nast.  (list  Górskiego  do  Jan.);  Morawski,  Andr.  Cr.  cc,  str.  278,  uw.  3. 

'^)  Var.  El.  4,  88  —  116  mieści  sio  epizod,  poświęcony  zgasłej  wojewodzinie, 
a  raczej  zjawiskom  natury,  które  się  wydarzyły  w  dzieu  jej  śmierci,  i  pochwale  Kmity, 
który  choć  głęboki  żal  czuł  w  sercu  wskutek  zgonu  małżonki,  okazał  wiele  wytrwa- 
łości i  hartu  i  pobożnie  się  poddał  woli  Bożej. 

83.  Mens  mcminisse  horret  —  satis  ah !  satis  ora  rigasti, 
Dimidium  perlit   qua  tibi  nocte  tui  i  t.  d. 

Było  to  latem: 

97.  Quodque  magis  stupeas,  aberant  hiemalia  longe 
Tempora  adhucąue  suos  bruma  tenebat  equos. 

HoKpriiwy    Wv<i/.i  ilu  lilolot;.  T.  XV  U.  43 
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skreślenia  krótkiego  wiersza  żałobnego  i  nagrobka  (Epigr.  46  i  47). 
(Jliwali  on  zalety  zmarłej  wojewodziny  i  zarazem  żal  wyraża,  żo  nie 
było  jej  daneni,  obdarzyć  potomstwem  męża  i  zapewnić  dalsze  trwanie 
starodawnemu  rodowi  Kmitów. 

Obawa,  że  ród  wygaśnie,  wzmogła  się,  kiedy  młodszy  brat  Pio- 
tra, Stanisław  Kmita,  wojewoda  bełzki  zeszedł  z  tego  świata,  i  to 
w  sile  wieku,  a  bez  potomstwa,  bo  był  bozżennym.  ^)  Byłoto  w  kilka 
miesięcy  po  śmierci  wojewodziny,  około  połowy  listopada  r.  1537.  Wo- 
jewoda krakowski  boleśnie  odczuł  i  gorąco  opłakiwał  zgon  brata  i  lę- 
kał się  o  przyszłość  swego  rodu.  I  żal  i  obawę  swego  pana  szczerze 
podzielał  wierny  dworzanin.  Świadczy  o  tem  list  jego  do  kanonika  Ki- 
lowskiego  z  d.  23  listopada  1537  r.  *),  świadczy  piękna  elegia  żałobna, 
napisana  wkrótce  przed  data  listu:  Var.  El.  4.  Czytamy  w  niej  i  po- 
chwałę przedwcześnie  zgasłego  senatora  i  całego  rodu  Kmitów  i  słowa 
pociechy  dla  strapionego  brata,  wreszcie  wyrazy  nadziei,  ze  Bóg 

18  4.  Respiciet  iunctas  cum  pietate  preces 
Inque  locum  fratris  spera,  Comes  inclyte,  natum: 

Saepe  moram  magno  faenore  reddit  ager. 
Ver  hiemem  sequitur,  sol  nubila.  Sic  tibi  tandem 

Post  gravia  optatum  tempora  tempus  erit. ') 


Następnie  błaga  poeta  wojewodę   krakowskiego,   aby   także   teras,   po  ńmierci  brata 
(w  listopadzie  1537j,  okazał  się  równie  silnym,  jak  wpierw: 

117.  Nunc  quoqae 

119.  Nunc  quoque  te  cohibe  vanos  et  mitte  dolores  i  t.  d. 

Ze  właśnie  w  r.  1537  wojewodzina  zeszta  z  tego  świata,  na  to  niema  pozytywnego 
świadectwa.  Ale  z  opisu  tego  wydarzenia  Var.  El.  4  wynika,  źe  wojewodzina  kra- 
kowska zmarła  zaledwo  kilka  miesięcy  wpierw,  aniżeli  wojewoda  bełzki.  Janicki 
bawił  już  naonczas  na  dworze  Kmity: 

111.  Ipse  ego  te  yidi  stratis  maerere  iacentem. 

Nadto  uwzględnić  należy  sam  początek  Yar.  £1.  4: 

1.  Sie  ego  nil  istam  nisi  funera  flebo  per  annum 
Nec  nisi  puUati  carminis  anctor  ero? 

»)  Var.  El.  4,  53  nast. 

*)  Por.  powyżej  str.  323  uw.  2.  W  liście  tesame  myśli,  co  w  elegii:  że  Piotr 
Kmita  jest  zapewne  o.<«tatnim  z  rodu  i  że  śmierć  brata  zniósł  możnie. 

')  Nadzieje  poety,  wypowiadane  w  kilka  miesięcy  po  śmierci  pierwszej  żony 
wojewody,  ziścić  się  nie  miały.  Także  i  z  drugiego  małżeństwa  z  Barbara  Herbiu*- 
tówną  Kmita  nie  pozostawił  po  sobie  potomka ;  por.  Viia  Peiri  Kmithae^  cap.  XI,  str. 
224  nast. 
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Wreszcie  nadeszła  tak  gorąco  upragniona  chwila.  Zaraz  po  sejmie 
piotrkowskim ,  w  pierwszym  jeszcze  kwartale  r.  1538  ^)  udał  się  Ja- 
nicki do  Padwy  z  kilku  innymi  rodakami.  *) 


ROZDZIAŁ  IV. 

W  Padwie   (1538  —  1540). 

Humanizm  w  Polsce.  Uniwersjtet  krakowski.  Wędrówki  młodzieży  polskiej 
do  zagranicznych  uniwersytetów.  Polacy  w  Padwie  w  latach  15JJ8— 1540. 
Profesorowie  padewscy.  Bonamico.  Inni  protektorowie  i  przyjaciele  Janic- 
kiego. Pochwala  Wioch.  Elegie  i  listy  wysłane  do  kraju.  Stosunek  do 
Stan.  Odrowąża  i  do  Kmity.    Choroba  w  r.  1539.    Pomoc  lekarzy  i  Bonamika. 

Dyplom  doktorski  i  wieniec  poetycki. 

Janicki  nietylko  nie  był  nigdy  uczniem  almae  matria  Jagelhntcae^ 
lecz  słowem  nie  wspomniał  o  tyra  uniwersytecie,  nie  poświęcił  nawet 
pobieżnej  wzmianki  któremukolwiek  uczonemu,  wykładającemu  w  Kra- 
kowie. Na  pierwszy  rzut  oka  mogłoby  się  to  wydawać  dziwnem,  łatwo 
jednak  da  się  wytłómaczyó. 

Świetne  czasy  archigimnazyum  krakowskiego  już  były  minęły.  ^) 
Po  roku  1530  coraz  mniej  cudzoziemców  do  niego  napływało;  tak  głos- 


*)  Górski  pisze  d.  10  czerwca  1638  (T.   Nar.  56,  str.    165  nast.):   Credo  ego,  te 

iam    diu    in   ex8pectatiane   mearum    lUterarum  etse Oro  ignoscas,  qaod  tam  sero 

mead  accipis  litteras,  iieque  id  nieae  oblivioni  aut  negligentiae  adscribas  yelini,  sed  eo- 
nim,  qui  ad  vos  eunt,  obscurae  et  clanculariae  profectioni.  Ad  litteruM  jtrimum  tibi  re- 
apondebo^.  A  zatem  już  znacznie  przed  d.  10  czerwca  odebrał  byl  Górski  list  Janic- 
kiego z  Padwy.  Według  wzmuinki  Górskiego  w  dalszym  toku  odpowiedzi,  Janicki  w  swym 
liście  donosił!,  źe  ktoś  przejeżdżający  z  Krakowa  do  Rzymu  opowiadał  jemu  i  towarzy- 
szom osobliwsze  wydarzenie,  jakie  sic  jeszcze  nigdy  w  Polsce  wpierw  nie  trafiło.  — 
Słuszność  obliczenia  stwierdza  trzecia  elegia  Żalów,  napisana  po  dziewięciomie- 
sięcznym pobycie  w  Padwie  (por.  w.  8)  przy  końcu  roku  (por.  w.  25:  quod  in  hoc, 
ąui  tam  prope  praeterii  aniio) ;  zob.  w  rozdz.  IV  uwagi  szczegółowe  o  tej  elegii. 

*)  Górski ,  ibid. :  !Salvum  te  ac  ineolumem   cum  eodia  et  comitibus  in  Iłaliam  per- 
venis8e,  viMe  laetor, 

*)  Do  tego  wstępnego  ustępu  por.  oprócz  znanych  dawniejszych  dzieł  Voigta, 
Bursiana^  Wiszniewskiego,  nast.  nowsze:  Geiger,  Renaissance  u.  Humanismus  in  Ital.  u. 
Deutschl.  Beri.  1882;  Burckhardt,  die  CuUur  der  Renaissance  in  Italien,  III  Aufl.  v.  Gei- 
ger, Leipz.  1877;  Szujski;  Odrodzenie  i  reformacya;  Windakiewicz,  Padwa; 
wreszcie  dwie  piękne  prace,  wydane  przed  rokiem,  mianowicie  traktat  Kallenbacha :  Lea 
JlumanistiS  polonals  Fryburg  w  Szwajc.  1801,  i  Morawskiego,  Andrz.  Patr.  Ni  deck  i, 
Krak.  1802.  —  Szczegóły,  pudane  jiowyżej   w  tekście ,  stwierdzone  sa  w  wymienionych 
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ne  jeszcze  przed  niewielu  laty,  straciło  teraz  siłę  przyciągająca ,  zakład 
europejski  przekształcał  się,  jak  trafnie  powiedziano^  w  szkołę  polska.  ^) 
A  nawet  Polakom  już  ta  szkoła  nie  wystarczała. 

Dawniej  magnaci  synów  wysyłali  za  granicę.  W  XVI  wieku 
szlachta,  wzbogacona  nagle,  dzięki  korzystnej  zmianie  warunków  eko- 
nomicznych, poszła  za  przykładem  panów  i  wolała  do  „Włoch  albo  do 
Niemiec  słać  syny''.  Także  synowie  zamożniejszych  mieszczan,  a  nawet 
kmieci  podążali  na  obczyznę.  Silny  ruch  wędrowny  ogarnął  szerokie 
warstwy  społeczeństwa.  Zakaz  Zygmunta  z  r.  1534  nie  położył  mu  tamy 
1  po  latach  dziewięciu  został  cofnięty. 

Różne  okoliczności  wznieciły  tę  skłonność  do  wędrówek.  Jedni 
opuszczali  kraj ,  pragnąc  rzetelnie  głębszej  nauki ,  pragnąc  zetknąć  sic 
we  Włoszech  bezpośrednio  z  humanizmem,  ze  światem  i  sztuka  staro- 
żytna na  własnym  i  właściwym  ich  gruncie;  inni  opuszczali  go  więcej  w  tym 
celu,  aby  się  otrzeć  o  ludzi,  nabrać  ogłady  światowej,  aby  bez  trudu 
wielkiego  przyswoić  sobie  ogólne  wykształcenie,  wyniki  południowej  lub 
zachodniej  cywilizacyi. 

Wyjazd  młodzieży  oddziaływał  niekorzystnie  na  rozwój  uniwersy- 
tetu krakowskiego;  z  drugiej  zaś  strony  niezbyt  pomyślny  stan  tej 
szkoły  przyczyniał  się  nienaj mniej  do  tego ,  że  Polacy  kształcili  się 
chętnie  poza  granicami  kraju,  że  padewskie  archigimnazyum  stało  się 
zakładem  jakby  narodowym  polskim,  dostarczającym  Polsce  polityków, 
prawników  i  lekarzy. 

Wyjaśniono  przyczyny  upadku  krakowskiej  szkoły.  Walka  rządu, 
władzy  monarchicznej  z  magnatami  i  szlachta  i  walka  kleru  z  herezyą 
nie  dozwoliły  tym  dwom  najważniejszym  czynnikom,  rządowi  i  kle- 
rowi zająć  się  skutecznie  reformą  szkoły  krakowskiej ;  nędzne  dota- 
cye  profesorów,  osobliwie  na  Wydziale  rilozoficznym,  sprawiły,  że  ci 
oglądać  się  musieli  za  innym  zarobkiem,  a  nauczycielstwo  na  tym  wy- 
dziale uważali  za  stan  przejściowy ;  dopuszczanie  do  wykładu  magistrów 
młodych,  należycie  nieprzygotowanych,  sprowadzało  obniżenie  poziomu 
udzielanych  nauk;  obojętność  szlachty,  która  wszechnicę  krakowska 
uważała  za  zakład  mieszczański,  usuwała  możność  dalszego  rozwoju. 

Mimo  tych  trudności,  mimo  że  reźbrma,  zamierzona  przez  powo- 
łane czynniki,  nie  przyszła  do  skutku,  wskutek  czego  uniwersytet  za- 
trzymał swą  pierwotną  organizacyę  —  usiłował  tenże,  ile  możności,  za- 
stosować dawny  system  wychowania  do  wymagań  czasu,    przedewszyst- 


dzielach    źródrowymi   dowodami.     Dla    uniwersytetu   krakowskiego    gfównem     źrudłem 
jest  Liber  diligentiarum,  wydany  i)rzez  dr.  WisJockiego. 
')  Morawski,  A.  V.  Nid.,  str.   11. 
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kiem  do  dążności  hiiinaTiistycznych.  Czytano  i  objaśniano  autorów  łaciń- 
skich; wybór  utworów  był  niezły;  przekonuje  nas  o  tein  Liber  diii' 
gentiarum.  ^)  Ale  studya  greckie  były  w  zaniedbaniu ;  gorliwe  starania 
niektórych  uczonych,  jak  Jerzego  z  Lignicy,  nie  zdołały  im  zabezpie- 
czyć trwałości,  natrafiały  na  opór  i  niechęć.  Po  śmierci  zaś  Pawła  z  Kro- 
sna ,  szczególnie  w  czwartym  dziesiątku  XVI  wieku  nie  spotykamy 
w  katalogu  uniwersyteckim  żadnego  nazwiska  wybitnego  profesora 
humanisty.  Szymon  Maritius  rozpoczął  swa  działalność  nauczyciel- 
ska dopiero  w  r.  1539,  Wojciech  Nowopolski  wstąpił  na  katedrę  o  rok 
później. 

Zresztą  filologia  była  czera  innem  w  krajach  środkowo- europej- 
skich i  północnych ,  mianowicie  też  w  Polsce ,  aniżeli  we  Włoszech. 
Tu  na  gruncie  klasycznym  nie  odczuwano  przedziału  między  teraźniej- 
szością a  dawno  miniona  przeszłością,  zlewały  się  one  razem  w  całość^ 
tu  przeszłość  uwielbiano  nietylko  słowami,  lecz  także  sercem,  i  starano 
się  ją  odtworzyć,  kreacye  jej  literackie  odczytywano  z  taka  niemal  roz- 
koszą, jak  płody  chwili  obecnr»j ,  i  dla  tego  humanizm  tak  łatwo  stał 
się  dla  ogółu  przystępny  i  zrozumiały. 

Poza  Italia  nie  było  tych  węzłów,  łączących  nowe  czasy  z  dawny- 
mi ;  tylko  uczona,  rozumowa  działalnością  można  było  odtwarzać  nie- 
które objawy  życia  starożytnego,  a  tym  reprodukcyom  musiało  braknąć 
ciała  i  życia.  W  Polsce  przedewszystkiem  chodziło  o  wprawę  językowa, 
o  formę  stylistyczna;  nauka  filologii,  jak  trafnie  powiedziano,  była  na- 
uką o  celach  ograniczonych,  dydaktycznych.  ^) 

W  obec  takich  warunków  Janicki  w  Krakowie  nie  byłby  zdołał 
uzupełnić  humanistycznego  wykszt^iłcenia,  które  wyniósł  z  poznańskiego 
gimnazyum,  nie  byłby  dopijvł  celu,  który  osij^nać  zamierzał.  Nie  był 
to  cel  praktyczny.  Cele  praktyczne  przyświecały  wielu  młodzieńcom, 
przykładającym  się  do  nauk,  osobliwie  ubogim,  którzy  według  Kromera 
przez  honarum  Utterarum  ałqne  doctriaae  studia  chcieli  się  wydobyć  ex 
hwnilitate  sordibusąue  domesticis^  albo  się  do  ka[)łaństwa  przysposa- 
biali. ^)  Czy  Janicki  miał  zamiar  w  latach  j)óźniej szych  wyświecić  się 
na  kapłana,  niewiadomo;  w  dokumencie  z  d.  7  grudnia  1540  nazwany 
jest  clericus  in  minoribus    ordimbus    constitutus.  *)   W  każdym    razie  nie 


^)  Por.  zestawienie  u  Kallenbacha,  Let  Hum.  pol.,  str.  9. 
■-*)  Windakiewicz,  Padwa,  na  pr/.yt.  m.  str.  5i'9. 

^)  Słowa  Kromera  w   Polonii,  wyd.  Kol.  str.  70,  cytowane    iiiejednokroć  przez 
nowszych  autorów. 

*)  \Vind.'ikiewicz,  8iedm  dokumentów,  dok.  II. 
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chciał  pozostad  na  tym  niskim  szczeblu  społecznego  porządku,  na  któ- 
rym się  znajdował  jego  ojciec. 

Nie  te  jednak  względy  były  dla  niego  impulsem  w  pracy,  lecz 
względy  nierównie  wyższe  i  szlachetniejsze.  —  Czuł  on  w  duszy  powo- 
łanie, do  którego  chciał  się  w  Padwie  godnie  przysposobić.  Studya  hu- 
manistyczne były  głównym,  albo  raczej  wyłącznym  celem  jego  podróży. 
Pod  wpływem  świetnego  otoczenia  i  nauki  znakomitych  uczonych  chciał 
muzę  swa  wykształcić  i  uszlachetnić,  aby  więcej  się  upodobniła  do  po- 
dziwianych wzorów  starożytności.  Pragnął  zasiąść  u  stóp  mistrza  Ła- 
zarza  Bonamico,  który  od  roku  1530  z  niesłychanem  powodzeniem 
wykładał   literaturę    łacińska  i  grecka  w    padewskiem    archigimnazyum. 

Bonamicus  był  przyjacielem  Polaków.  ^)  Nawiązał  on  z  nimi  sto- 
sunki jeszcze  w  Rzymie  przed  przeniesieniem  się  do  Padwy ;  z  biegiem 
lat  węzły  ścieśniały  się  coraz  więcej.  Do  najgorętszych  jego  wielbicieli 
należał  Hozyuaz,  który,  choć  prawnik,  w  r.  1532  przeniósł  się  z  Bo- 
nonii  do  Padwy  z  gronem  innych  towarzyszów,  aby  słuchać  wykładów 
niezrównanego  latynisty;  wróciwszy  do  kraju,  pozostawał  z  nim  w  ko- 
respondencyi.  Hozyusz  też  Janickiego  przejął  tak  gorącem  uwielbieniem 
dla  sławnego  profesora. 

O!  gdybyś  moje  serce  znał  i  wiedział,  ile 

Cię  ceni,  za  godnego  miałbyś  mnie  przyjaźni  ! 

Wierzysz-li?  Jeszczem  mieszkał  w  Polsce,  a  już  w  dali 

Ku  tobie  dusza  moja  miłością  pałała. 

Z  Hozyuszem  twoim,  boć  on  twój,  o  tobie  często 

Rozmawiałem  i  sławę  głosiłem  imienia; 

I  dzień  ten  nazywałem  świętym  i  szczęśliwym, 

W  którymby  los  oglądać  ciebie  mi  pozwolił  • —  -) 

tak  odzywa  się  Janicki  do  Bonamika  w  miesiąc  po  przybyciu  do  Padwy, 
Var.  El.  8,  37  nast.,  a  w  wierszu  9  tejsamej  elegii  zaznacza  wyraźnie, 
że  Bonamicus  jest  przyczyna  jego  podróży : 

Causa  viae,  Bonamice,  mihi  es. 

O  innych  nauczycielach  nawet  słowem  nie  wspomina.  ^) 

')  O  Łazarzu  Bonamico  jako  uczonym  i  profesorze  i  o  stosunku  Janickiego  do 
niepo  por.  poniżej  tekst  i  uwagi.  —  O  jego  przyjaźni  z  Polakami  świadczy  jej^o  list 
(oddrukowany  w  Epiitolae  clarorum  virorum)  z  r.  1530  do  Hozyusza  i  innych  Polaków. 
Inne  szczegóły  zob.  u  Windakiewicza,  Padwa,  na  przyt.  m.  str.  551'. 

•)  Przekład  Weclewskiego,  Wiadomość,  str.  8. 

")  Czy  Franciszkanin,  do  którego  wystosowany  jest  Var.  El.  11.  by  I  profeso- 
rem, wydaje  sic  watpliwem;  por.  poniżej. 
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Nazwiska  towarzyszów  Janickiego  w  podróży  nie  są  znane,  nie- 
znane sa  też  szczegóły  przeprawy.  Zapewne,  jak  inni,  taksanio  i  ta 
drużyna  potajemnie  wyruszyła  z  kraju,  ukrywając  cel  podróży  wobec 
zakazu  królewskiego.  ^) 

Przeprawa  do  Włoch  nie  była  w  owych  czasach  wygodna,  nara- 
żała owszem  na  różne  przykrości ,  które  jaskrawo  maluje  Janicki ,  opi- 
sując w  piątej  elegii  Rozmaitych  elegij  powrót  z  Padwy  do  kraju. ''^) 
Pi^zygód  nie  brakło,  bywały  między  niemi  i  zajmujące  i  wesołe,  i  wiele 
było  wrażeń,  których  łaknął  umysł  młodzieży.  Pięknie  je  kreśli  Jerzy 
S  ab  i  n  u  8  w  swem  Hodoeportcon  itineria  Italici,  ^) 

Duch  Wielkopolskiego  młodzieńca  był  wszakże  silniejszy,  aniżeli 
ciało.  Trudy  podróży  i  zmiana  klimatu  odbiły  się  niekorzystnie  na 
jego  zdrowiu;  popadł  on  w  stan  kataralny,  który  obawa  napełniał  ży- 
czliwych przyjaciół  krakowskich.  Górski  pisząc  z  Krakowa  d.  10  czerwca 
w  odpowiedzi  na  list  Janickiego,  prosi  go,  aby  się  szanował  i  troskliwie 
pielęgnował;  dodaje,  że  w  Krakowie  modlą  się  za  jego  zdrowie.  *) 

Złe  tym  razem  minęło  jednak  wcześnie  bez  następstw  szkodli- 
wych. Biedny  młodzian  rozpoczął  upragnione  studya  na  Wydziale  filo- 
zoficznym, który  wówczas  w  Padwie  obejmował  więcej  nauk,  aniżeli 
nasze  dzisiejsze  fakultety  filozoficzne,  mianowicie  obejmował  także  teo- 
logię i  medycynę;  stanowił  zaś  osobny  uniwersytet,  t.  zw.  Unweraitas 
(albo  Collegium)  artistarum  et  medicorum.  ^)    Marzenia    więc    urzeczywi- 


'}  Por.  słowa  Górskiego  o  ohacura  et  e/ancularia  pro/ectio  scholarów,  udających 
8ię  do  Padwy,  w  lifcie  z  d.  10.  VI.  1537,  przytoczone  str.  389,  uw.  1. 

*)  Por.  rozdz.  V  na  pocz. 

»)  Por.  Windakiewicz,  Padwa,  Przegl.  Polski,  luty  1891,  str.  265. 

*)  Teki  Naruszewicza,  t.  56,  str.  165  nast. :  Salvum  te  ac  incolumem  cum 
sociis  et  comitibus  tuis  in  Italiam  pervenisse,  valde,  ut  debeo.  laetor,  verumtanien  non 
mediocriter  sum  perturbatus,  quod  in  catarrhum  prolapsum  te  esse  scripsisti,  qua  ex  re 
non  mediocrem  cepi  dolorem.  Tam  enim  salus  tua  cara  mihi  est  atque  mea  propria ; 
oro  (kod.:  ora),  serya  te  curesque,  ut  hoc  mało  quam  primum  libereris  Non  ignoras 
ipse,  quam  ea  maledica  lues  omnium  morborum  sit  causa  et  origo.  Serviergo  valetu- 
dini  tuae  et  his  omnibus,  quae  malum  hoc  augent,  abstinc.  wSpero  autem  et  opto,  quod 
id  non  diutumum  sit  futurum,  cum  et  curam,  quam  oportet,  adhibueris  et  caelo  isti 
atque  aurae  molliori  assuereris.  Nos  hic  vota  pro  te  facimus,  ut  firma  semper  atque 
optata  perfruaris  valetudine. 

^)  Ze  Janicki  byl  zapisany  w  uniwersytecie  artystów,  wnosić  można  z  dyplomu 
doktorskiego,  w  którym  powiedziano :  „qui  in  almo  Oymnątio  Patavino  pluribus  annii 
in  artibus  et  philoaophia  in»udavU,  ut  $e  dignum  laurea  doctoratut  corona  in  ariihus  et 
philosophia , , , .  exhibuerit.t  W  aktach  uniwersytetu  padewskiego,  o  których  por.  po-> 
wyżej  str.  287  i  poniżej  następuj ac^}  uwagę,  nie  znalazł  dr.  Windakiewicz  nazwiska  Ja- 
nickiego, oprócz  w  jednym  zapisku,  w  którym  studya  nie  są  bliżej  określone.    Nie  zna- 
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stniły  sit;  nareszcie,  ale  spokój  i  wesele  serca,  potrzebne  do   pracy,  mą- 
ciły czyste  smutki  i  zawody,  kłopoty  o  pieniądz  i  choroby. 

Grono  polskich  .scholarów  w  Padwie  nie  był<»  zbyt  liczne  w  latach 
1538  do  1540.  ^)  Zmieniała  sie  zresztą  bezustannie  t<i  gromada;  jedni 
bawili  dłużej,  drudzy  krócej,  ruszając  z  miejsca  na  miejsce.  Między  stale 
immatrykulowanymi  spotykamy  młodzieńców,  którzy  świetne  rokowali 
nadzieje  na  przyszłość  i  spełnili  je  w  życiu  późniejszeiu.  Zapisani  oni 
byli  w  przeważającej  liczbie  na  uniwersytecie  legistów,  ale  i  medyków 
nie  brakło.  Nie  zastał  już  Janicki  Jana  Wilamowskiego,  późniejszego 
biskupa  kamienieckiego,  bo  ten  w  roku  1535  uzyskał  był  stopień  do- 
ktora obojga  praw,  nie  zastał  też  Marcina  Kromera,  który  przebywał 
w  Padwie  w  r.  1537,  ale  zastał  Piotra  Myszkowskiego.  Stosunki  zaży- 
łości, które  się  wytworzyły  między  obydwoma  młodzieńcami,  sa  pochle- 
bnem  świadectwem  dla  obydwóch;  zapał  do  nauki,  miłość  starożytności 
klasycznej,  uwielbienie  dla  Bonamika  zbliżyły  ich  zapewne  do  siebie.  My- 
szkowski siedział  w  Padwie  od  r.   1537  do  r.   1541  i  dwukrotnie,   w  r. 


lazt  zaś  dr    Windakiewicz   zapisku,  odnoszącego  się  do  egzaminu   lub    promocyi  Janic- 
kiego. W  dokumentach,  wydanych  przez   dr.  Windakiewicza  z  aktów    biskupstwa  i  of- 
ficyum  krakowskiego  (por.  powyżej  str.  277),  ma  Janicki  dwa  razy:  w  dok.  I  i  II  tytui 
doktora  obojga  praw,  w  dok.  III  nazwany  jest  ogólnikowo  doktorem,  a  wjed- 
dnym,  tj.  w  Y  dok.  tudzież  w  nagłówku  VII  dok.  ma  miano  philosophiae  doctor. 
*)  Korzystam  osobliwie  z  Windakiewicza  Materyałówdo   hist.   Polaków 
w  Padwie  i  jego  pracy  o  Padwie,   tudzież  z  dzieł   dawniejszych,  jak  z  Wiszniew- 
wskiego  History  i  literatury,  Łukaszewicza  Hi  story  i  szkót  i  innych.  Łukaszewicz 
I,  76,  UW.  donosi  „z  rękopisu  współczesnego*^ :  „Z  nim  (tj.  z  Janickim)  razem  byli  na 
akademii  w  Padwie :    Mikołaj    Dziekowski ,   Bonawentura   Chobienicki ,  Andrzej  i  Piotr 
Myszkowscy,  Filip  Paduiewski,  Jan  Przerębski,  Jakób  Wierzba,  Marcin  Kraliuski,  Ale- 
ksander Myszkowski,    Stanisław  z  Sprowy,   Jan    Krzysztoforyn ,   Mikołaj    Orzechowski, 
Piotr  Radwankowski".  —   Wyciągi  dr.  Windakievvicza  z  Acta    UnwersUatU  LegUtarum 
i  z  AUi  deW  Unwernta  Artisti  tj.  z  protokółów  zgromadzeń,   a   wła.^ciwie  z  protokółów 
skrutiniów  wyborczych,  tudzież  notatki  o  doktoratach  stanowią  cenny  materyał,  za  który 
należy  mu  się  uznanie.  Dalsze  studya  i  wyciągi  byłyby  nader  pożądane,  gdyż  dr.  Win- 
dakiewicz  nie  uważa  własnych  wypisów   >ani  za  dokładne  ani    za    wyczerpuj <-\cec ;  nie- 
jednokrotnie nie  sa  one  nawet  zrozumiałe.  —  Dr-  Windakiewicz  przypisuje  sobie  także 
zasługę    > odnalezienia   protokółów    i    statutowe     nacyi   polskiej    z   późniejszego   okresu, 
wydanych   przez   niego  w    Archiwum    do    dziejów    literatury    (por.    monografię 
o  Padwie,  Przegl.  Polski,  1891,  I,  258).     Korzystając  z  sposobności,  nadmieniaoi,  że 
już  na  Zjeździe   historyczno-literackim  im.  Jana    Kochanowskiego,  od- 
byt}Tn  w  Krakowie  w  r.  1884,  wyraźnie  oświadczyłem,  co  następuje:  <Bibioteka  uniw. 
(w  Padwie)  posiada  aria  convenŁionum  generaliuni  nationum  regni  Polonioe,  obejmujące 
epokę  od  r.  1592  do  r.   1733,  oraz  stattUa  in  gratiam  inclitae   ncUionit    Polonicae ,  uło- 
żone również  r.  1592,  następnie  uzupełnione  dodatkami    i  w  r.  1630   przepi8ane« ;  por. 
Pamiętnik  Zjazdu,  wydany  w  Arch.  do  dziej.  lit.  i  o.  w.  P.  t.  V,  str.  220. —  Obydwa 
rękopisy  były  i  sa  w  katalogu  rękopisów  padewskiej  biblioteki  zamieszczone. 
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1537  i  w  154-1  piastował  godność  radcy  nacyi  polskiej.  Zapisani  byli 
także  w  Uniwersytecie  prawników  r.  1538  Jerzy  Albinius,  późniejszy  bi- 
skup żmudzki  —  Wojciech  Staroźrebski,  zapewne  późniejszy  archidyakon 
krakowski,  a  w  końcu  biskup  chełmiński  —  Jan  Wolski  i  i.,  razem  kilku- 
nastu Polaków.  Ruch  jakiś  żywszy  zaznacza  się  między  nimi  w  tym 
roku,  jak  świadczą  protokóły  zgromadzeń  nacyi,  a  raczej  skrutyniów 
wyborczych.  W  dniu  1  sierpnia  stanęło  do  wyboru  niemniej  jak  10 
legistów,  chociaż  wykluczono  niektórych  inhabilea.  W  tymże  roku  za- 
stępowali Polacy  także  konsyliaryat  nacyi  czeskiej ,  co  więcej :  osięgli 
nawet  godność  syndykacka;  otrzymał  ja  Albertus  Polonus,  zapewne 
wymieniony  już  Staroźrebski.  ^)  W  r.  1539  zmniejszyła  się  liczba  słu- 
chaczów, albo  może  jakieś  nieporozumienia  i  rozterki,  tak  częste  między 
młodzieżą,  należąca  do  różnych  narodowości,  spowodowały  uchylenie  się 
Polaków  od  wyboru  konsyliarza;  w  d.  .12  czerwca  Niemiec,  Walenty 
Kinniker  otrzyma!  mandat  zastępowania  polskiej  nacyi.  Sześć  dni  przed- 
tem pedel  zacytował  Janickiego  przed  wicerektora  wskutek  instancyi  Sta- 
nisława Polaka,  zdaje  się  Odrowąża ;  ^)  młodzieńcy  ci  mieli  widocznie 
jakiś  zatarg  z  sobą,  a  nasuwa  się  domysł,  czy  może  nieporozumienia 
nie  sięgały  nieco  głębiej ,  nie  były  powodem  rozłamu  i  usunięcia  się 
młodzieży  od  wyboru  radcy  polskiego.  Zastępstwo  niemieckie  nie  trwało 
długo.  W  d.  24  lipca  zebrało  się  sześciu  Polaków  prawników  i  wybrali 
konsyliarzem  swym  owego  Stanisława  Odrowąża,  zapewne  syna  Stani- 
sława, wojewody  ruskiego.  Poświęcimy  poniżej  obszerniejsza  wzmiankę 
wojewodzie;  o  synu  wojewody  warto  tu  już  nadmienić,  co  pisze  Górski 
w  komentarzu  do  Krzyckiego  sejmowych  dyalogów:  nazywa  go  tam  bestia- 
lisnmus.  Jeżeli  rzeczywiście  ton  Stanisław  Odrowąż  był  przeciwnikiem 
Janickiego,  to  z  cytacyi  przed  władzę  nie  możemy  czynić  z  góry  nie- 
pochlebnych wniosków  o  charakterze  i  postępowaniu  pozwanego. 

W  aktach  z  r.  1539  pojawia  się  prócz  tego  nazwisko  Hieronima 
Rozborskiego,  w  aktach  z  r.  1540  nazwisko  Jana  Krzysztoporskiego  (CAr 4- 
alophormus)  ^)  tudzież  nazwiska  głośnych  później  w  kraju  mężów :  Filipa 
Padniewskiego  i  Adama  Drzewickiego.    Także  Jan  Przerębski,  później- 


*)  Janickiego  e  p  i  g*  r.  43  ma  napis :  Suh  nomine  Alb.  8t.  amid.  Czf  może  nsa- 
pełnić  należy :  Alberti  Staroźrebski  ? 

*)  Dr.  Windakiewicz  twierdzi  (w  liście,  który  był  łaskaw  do  mnie  w  tej  sprawie 
napisać),  że  Odrowążu.  W  zapiskach  z  lat  1587 — 1589  spotykamy  kilka  razy  StanUlauB 
Polonus^  i  tak:  d.  1.  \1II.  1587:  StanUlau*  Polonia  niezawodnie  Ciechanowski  (por. 
Eapis.  z  d.  28.  VII.  1587);  d.  4.  IX.  1588:  Stanislaut  BuhtłituU  Johannem  Polanum  in 
cont.  Boemum;  d.  6.  VI.  1539  :  ad  inułaiitiam  D,  Słanislai  Poloni;  d.  24.  VII.  1539 
występuje  z  zupelnem  nazwiskiem   D.  Staninlaus  Odrowąż. 

*)  Późn.  kasztel,  wiel.,  któremu  A.  Trzycieski  dedykował  Epi  gr.  1.  II,  Krak.  1565. 

Uospriwy  Wydi.  Hiulug.  T.   \VU.  44 
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8zy  podkanclerzy  studyował  wtedy  prawo  w  Padwie,  niemniej  późniejszy 
senator  Wapowski.  Dnia  3  kwietnia  1540  Jerzy  Albinius  pozyskał  sto- 
pień doktora  obojga  praw.  W  aktach  z  r.  1541  czytamy  nazwisko  Jana 
Ligęzy. 

W  protokołach  uniwersytetu  artystów  i  medyków  jest  luka  mię- 
dzy r.  1531  a  r.  1542,  zachowały  się  natomiast  akta  kolegium  filozo- 
ficzno-medycznego,  dotyczące  egzaminów,  a  z  tych  zapisków  wynika,  że 
w  r.  1538  otrzymał  doktorat  medycyny  sławny  nasz  zielnikarz  Marcia 
z  Urzędowa,  „który  często  rwał  kolokwentydy  w  ogródkach  Bembusa 
w  Padwie",  a  w  r.  1539  Polak  Erazm.  Bawił  w  tych  latach  w  Padwie 
także  Józef  Struś;  ale  nie  jako  scholaris,  bo  już  w  r.  1535  uzyskał 
stopień  doktorski,  lecz  jako  lekarz  i  profesor  na  nadzwyczajnej  zapewne 
katedrze  teoretycznej  medycyny.  *) 

Chętniebyśmy  przypatrzyli,  się  wspólnemu  pożyciu  młodzieży.  O  pol- 
skiem  hospitium  w  owym  czasie  jeszcze  nic  nie  słychać,*)  a  Akade- 
mia między  Polaki  została  utworzona  dopiero  w  piętnaście  lat  pó- 
źniej. Niewątpliwie  jednak  młodzieńcy  polscy  najwięcej  z  sobą  prze- 
stawali. Pięknym  dowodem  koleżeńskiej  serdeczności  jest  pomnik,  wy- 
stawiony wspólnym  sumptem  towarzyszowi  Jędrzejowi  Falczewskiemu, 
który  spadł  z  konia  i  kark  złamał  —  najdawniejszy  z  wszystkich  pol- 
skich nagrobków  w  kościele  padewskim  Sgo  Antoniego;  Janicki  uło- 
żył epitaf,  Epigr.  48: 

Cervicem  mihi  fregit  equus,  dum  ludo:  sodales 
Hunc  cineri  tumulum  composuere  meo. 


^)  W  Tekach  Naruszewicza,  t.  56,  nr.  148,  str.  715  nast.  mieści  się  list 
króla  Zygmunta  z  d.  18  lipca  1539  r.  do  Joannes  DulcU  de  Lctęco,  canonieuM  Pa- 
iazńeruti.  Należał  on  do  grona  sekretarzy  królewskich,  ale  że  bawił  w  Padwie,  in  ta 
eimtaie,  obi  perexiguvs  atU  nuUus  potiua  tui  nobis  usuś  este  potuU ,  cum  te  iotum  oUo 
et  qu%eł%  iradidiue  videreri§,  non  e»t  nohWjntum,  łuam  istam  guietem  inierpelasMe.  Ponie- 
waż atoli  obecnie  oddał  się  in  fidem  et  clientelam  Piotra  Bembo  i  z  nowo  mianowanyai 
kardynałem,  któremu  król  Zygmunt  oddaje  wielkie  pochwały,  ma  wyruszyć  in  urbem 
unam  omnium  negotiosissimam  (do  Ezymu?),  przeto  król  mu  poleca,  aby  dokładnie  do- 
nosił, co  uzna  za  graia  nobis  et  iucunda,  vel  etiam  necestaria  cognitu^  i  aby  jego  imie- 
niem wyrazi2  powinszowanie  Bembusowi  i  przyjaźń  Bembusa  mu  zapewnił.  —  Osobistość 
adresata  nie  jest  mi  znana.  W  rodzinie  Łaskich  nie  było  naonczas  takiego  Jana,  do 
kt6regoby  odnieść  można  okoliczności  przytoczone.  Bembo,  dziękując  Y.  Kai.  O  et. 
1539  królowi  za  życzenia,  a  Piotrowi  Kmicie  za  list,  nadesłany  z  powodu  wyniesienia 
do  godności  kardynalskiej.  (B.  opp.  II,  724  nast.),  nazywa  pośrednika /oonnef  Vincen- 
tiua  Dulds,  oddaje  mu  wielkie  pochwały,  zapewnia,  że  go  szczerze  kocha  propter  eŃM 
piurimat  viriutei  i  poleca  go  nadal  łasce  królewskiej. 

*)  Pierwszjj  wzmiankę  o  contubernium  lub  hospitium  Polonorum  znajdujemy  pod 
rok  1556.  —  O  Jędrz.  Falczewskim  (Chwalcz.),  bracie  bisk.  łuck.,  por.  rozdz.  Y. 
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At  vobi8  vel  ob  hoc  meritum  dent  fata  reverti 
Omnibus  in  patriam,  quod  yetuere  mihi. 

W  utworach  Janickiego  prócz  tej  dwie  jeszcze  znajdujemy  wzmianki 
o  padewskich  współuczniach.  Po  powrocie  do  kraju  wystosował  Janicki 
peetyczny  list  do  Piotra  Myszkowskiego,  ^)  który  przez  rok  następny  po- 
został w  Padwie  na  naukach,  Trist.  5,  a  w  liście  wspomina  pobieżnie 
i  o  innych  towarzyszach,  w.  49  i  60: 

Haec  et  quae  taceo  yestrum  laesere  sodalem^ 
Heu  !  quod  sors  yestrum  noluit  esse  diu! 

W  napisanej  równocześnie  szóstej  elegii  Żalów,  w.  55  nast.  przy- 
wołuje na  świadectwo  padewskich  kolegów,  czem  był  dla  niego  Bo- 
namicus : 

Dicite,  Sarmatici  iuyenes,  pars  ultima  ąuorum, 
Haec  dum  nobiscum  sic  agerentur,  eram! 
Dicite 

Nie  posiadamy  wizerunku  polskiego  elegika,  bo  zapewne  nigdy 
nie  został  farbami  wykonany.  Ale  poeta  sam  siebie  słowami  odportre- 
tował  w  autobiografii,  Trist.  7,  93  nast.: 

Inyalidum  mihi  corpus  erat  yiresąue  pnsiUae 
Frangeret  exiguus  quasque  repente  labor. 

Forma  decora  satis,  yultus  non  tristis,  in  ore 
Non  dubia  ingenui  signa  pudoris  erant. 

Linguae  usus  facilis,  yox  clara,  coloris  imago 

Candida  et  ad  iustum  facta  statura  modum. 

Myliłby  się,  ktoby  tę  postać  przybrał  w  nędzne  szaty  krakow- 
skiego żaka  lub  w  siermięgę  wieśniacza.  Studenci  padewscy  byli  ele- 
gantami, przybranymi  według  mody,  2)  a  Janicki  nie  różnił  się  od  nich 
pod  tym  względem,  owszem  aż  do  przesady  lubił  stroje,  miękkość  i  wy- 
gody, jak  czytamy  Trist.  7,  115  nast. 

Munditiem  cura  muliebri  prorsus  amayi 

Ad  yitium  in  cultu,  yestibus  atque  cibis. 

*)  O  Piotrze  Myszkowskim  jako  humaniście  por.  Morawskiego  dzieło  o  Nidec- 
kim,  począwszy  od  str  96  na  wielu  miejscach  i  Tarnowskiego  dzieło  o  Kochanow^ 
skim. 

•*j  Por.  Windakiewicz,  Padwa,  Pi-zegl.  Polski,  luty,  str.  266, 
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Charakteryzując  przymioty  swego  umysłu  i  serca,  Janicki  podnosi 
zalety,  ale  i  wad  nie  tai.  Przyznaje,  że  pogardy  nie  znosił,  skory  był 
do  gniewu,  że  nieraz  wiele  dni  w  złości  się  zaciął;  miał  wrogów  i  nie- 
przyjaźni  nie  ukrywał,  zato  wybranych  z  rozwagą  przyjaciół  kochał 
szczerze  i  cenił  jako  skarb  jedynie  prawdziwy.  Zarazem  kreśli  inne 
właściwości : 

Gdyby  mi  w  taszce  lepiej  świtało 
Słynąłbym,  myślę,  wielka  szczodrota. 
Jam  zawsze  częścią  prawdziwa  pałał 
Na  słowa  Tyta  pamiętne  wiecznie: 
„Nikomum  dzisiaj  dobra  nie  zdziałał. 
Dzień  to  stracony  bezużytecznie." 
Mięknę,  gdy  we  łzach  obaczę  ocży. 
Me  samie  serce  lęka  się,  trwoży, 
I  kląłem  wojny,  gdy  bój  się  toczy.  ^) 

Słowa  to  uczciwe,  jakby  wyznanie  na  spowiedzi,  podyktowane 
w  3  lata  później,  w  r.  1541  na  łożu  boleści,  z  którego  poeta  już  się 
nie  spodziewał  powstać.  Któżby  im  śmiał  zaprzeczyć  prawdy! 

Polska  w  każdym  razie  nic  potrzebowała  się  wstydzić,  że  na  ob- 
czyznę wysłała  młodzieńca  takiego  jak  Janicki;  zaszczyt  to  dla  panów 
polskich,  którzy  poznali  talent  i  szlachetne  popędy  młodzieńca  i  pod- 
nieśli je  z  niskości,  aby  zajaśniały  na  szerokim  horyzoncie. 

Którzy  profesorowie  i  jakie  przedmioty  wykładali,  to  mamy  zapi- 
sane w  t.  zw.  rotułach.  Przysłużył  się  nam  rzetelnie  dr.  Windakie- 
wicz,  drukiyac  Rotulus  Almae  Unwerstfatis  D.  Artistarum  et  Medicorum^ 
ogłoszony  w  kościele  katedralnym  padewskim  w  dniu  20  października 
1539  na  następny  rok  szkolny.  ^)  Janicki  niezawodnie  uczęszczał  na  ko- 
legia z  zakresu  metafizyki,  filozofii,  logiki  i  innych  pokrewnych  nauk,  ^) 
ale  głównymi  wykładami  były  dla  niego  kursą  nauczyciela,  wymienio- 
nego na  samym  końcu  rotułu: 


*)  Przekład  Syrokomli. 

*)  Materyaly  do  hist.  Pol.  w  Padwie,  odbitka,  str.  18  nast. 

')  Dowodem  tych  studjów  jest  egzamin  z  tych  przedmiotów,  który  wypadł  zna- 
komicie,  jak  świadczy  tenor  dyplomu.  Świadczy  o  nich  obszerna  pochwala  filozofii,  za- 
mieszczona  w  trzeciej  elegii  Żalów,  zaczynająca  sie  w  w.  -i^f  od  słów: 

Me  qaoque  mirantem  Sophiae  penetralia  tempus 
Deficit  ad  Clarii  sacra  redire  dei. 

Świadczy  wreszcie  żartobliwa  jedenasta  elegia  El.  Bozm.,  o  której  ponilej. 
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Ad  Rhetoricam  et  litteras  Graecas. 
Ex.  D.  Lazarus  de  Bassianis. 

Ten  Lazarus  de  Bassianis  to  nikt  inny, jak  Łazarz  Bonami- 
cus^),  urodzony  w  Bassifinum,  dawncm  municipium  padewskiein,  syn 
chłopa,  od  roku  1530,  jak  już  wspomniano,  nauczyciel  humaniorów  na 
wszechnicy,  uwielbiany  w  całej  Europie,  powoływany  przez  papie^^a 
Klemensa  VII  do  Rzymu,  przez  króla  Ferdynanda  do  Wiednia;  we- 
zwaniom tym  jednak  nie  dawał  folgi,  lecz  pozostał  Padwie  wiernym  aż 
do  zgonu  w  roku  1552  i  objaśniał  różne  utwory  klasyków  rzymskich 
i  greckich. 

Co  może  zapał,  co  może  potęga  i  czar  słowa,  tego  przykładem 
wpływ  Bonamika  na  uczniów,  zbiegających  się  ze  wszystkich  krajów. 
Nie  był  on  uczonym  w  ścisłem  tego  słowa  znaczeniu,  w  historyi  filolo- 
gii nie  zajmuje  żadnego  miejsca,"  bo  nie  pchnął  nauki  na  nowe  tory; 
nic  nie  ogłosił  drukiem  za  życia,  co  zaś  wydano  po  jego  śmierci:  listy 
prozaiczne  i  poetyczne,  łacińskie  i  włoskie,  nie  ma  dla  nauki  znaczenia 
szczególniejszego.  Ale  był  nauczycielem  niezrównanym ;  miłość  dla 
świata  sta  rok  lasy  cznego,  potrafił  wlewać  w  dusze  .słuchaczów  i  wykształ- 
cił całe  zastępy  stylistów,  Cyceroniańczyków,  między  nimi  wielu  Pola- 
ków, a  to  takich,  jak  Hozyusz,  Myszkowski,  Padniewski,  Zebrzydow- 
ski^). Jak  potężne  wrażenie  wykład  wymownego  mistrza  sprawił  na 
Janickim,  sam  to  skreślił  w  elegii,  do  Bonamika  wystosowanej,  Var. 
El.  8,  43  nast. : 

. . .  Ut  vidi  primumąue  audire  potestas 
Dicentem  iii  coetu  facta  freąuente  mihi  est, 
Te  colere  incepi,  non  amplius  ausus  amare. 

Miesiąc  jednak  minął  cały,  zaczem  Janicki  —  choć  niewątpliwie 
upoważniony  poleceniami  z  ojczyzny,  poleceniami  Kmity,  Hozyusza 
ii.  —  odważył  się  zbliżyć  się  do  osoby  profesora  %     Przedstawiając  się. 


*)  Por.  Riccoboni,  de  gymn.  Paiav.  comment.  11.  6.  (Patar  MDIIC)  fol.  29a;  Pa- 
padopoli,  hist.  gymn  Patav.  (Venet.  1726)  I,  307  nast.;  Tomasini,  gymn.  Patavin.  libris 
quinque  comprehentum  (Utini  1654),  str.  .3 ii;  Facciolati, /cw/r  gymnoiii  Patavini. . .  ab. 
a.  1406  (latay.  1757)  I,  atr,  LVII;  Graesse,  na  przyt  m.  III,  I.  str.  330  i  3.S7 ; 
Morawski,  Nidecki  str.  66,  Windakiewuz,  Tadwa  w  1'rzegL  I*,  str.  551.  —  Bona* 
mico  umarł  w  Padwie  r.   1552  w  73  roku  życia 

')  Windakiewicz,  na  przyt.  m.,  str.  554. 

^  Var.  El.  8,  1  nast.: 

Jara  semel  emeritas  duxit  per  signa  iuvencas 

Yenit  et  ad  primam  luna  reyersa  riam^ 
Ut  y eterem  yeni  Troianae  gentis  ad  urbem. 
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wręczył  mu  elegię,  do  niego  wystosowana,  Var.  El.  8.  Sa  to  wiersze 
niewolno  od  przesady  w  pochwałach  mistrza,  ale  przebijają  w  nich 
skromność  i  uczciwa  chęć  młodzieńca  do  pracy  naukowej  i  ujmują  so- 
bie czytelnika.  Ujęły  też  Bonamika,  a  choć  młody  Wielkopokolanin 
twierdził  o  swej  muzie,  Var.  El.  8,  33  nast.: 

Carmina  sic  facimus,  possis  ut  nata  sub  Arcto 
Noscere,  frigoribus  consona  tota  suis, 

to  jednak  mistrz  włoski  pochlebnego  nabrał  przekonania  o  jego  talencie 
i  szczególna  życzliwością  i  opieka  otoczył  jego  studya  i  osobę. 

Znaleźli  się  i  inni  życzliwi  wśród  obcych,  i  to  osoby  dostojne 
i  znakomite,  jak  Piotr  Bembo^),  Italiae  lumen  darńsaimum,  poeta, 
historyk  i  gramatyk,  jeden  z  najwzorowszych  Cyceron iańczyków  i  re- 
formator stylu  włoskiego,  od  roku  1639  kardynał  kościoła  rzymskiego 
i  doradca  papieża  Pawła  III.  Willa  jego  N  o  n  i  a  n  u  m  na  przedmieściu 
padew-skiem  stała  się  przybytkiem  muz.  Gromadził  tam  uczonych  i  tych, 
co  się  przysposabiali  do  zawodu  naukowego,  a  sam,  jako  sapientiae  atu- 
pex  et  arbiter^  przewodniczył  dysputom  i  rozdzielał  pochwały  i  nagrody 
talentom.  Jego  komnaty,  jego  zbiory  ksiąg  i  starożytności,  muzeum 
rzeczy  przyrodniczych  i  ogród  botaniczny  przystępne  były  dla  każdego, 
co  miał  szczęście  zbliżyć  się  do  niego,  bo  „pycha  nie  pisała  praw  jego 
sercu".  Także  Polaków  obdarzał  swymi  względami;  uszczęśliwił  nimi 
i  naszego  młodego  poetę. 

Tu  mihi,  quod  timui  vel  tantum  optare,  dedisti 
Te  colere  expositum  vix  mihi  visu8  iter, 

pisze  do  niego  Janicki  w  pierwszej  połowie  roku  1539,  Var.  El.  9, 
45  nast.  ^). 


*)  Urodzony  roku  1470,  umarł  w  Rzymie  1547.  —  Por.  Papadopoli,  na  przyt. 
m.  II,  50 — 52,  gdzie  o  nazwie  wiUi  czytamy:  „Nonianum,  praedium  scilicet  ayitum 
ad  Yillam  Nonum  seu  Hozziam  vuIgo,  subarbanum  quidem  Patavio,  sed  praetori  cita- 
dellae  subiectum",  a  o  zebraniach.  ^.Hic  (Patavii)  domus  eius  erudłtorum  et  hospitio  et 
conyentibns  frequens  novi  quasi  l^eripati  spcciem  tulisse  dicitur,  in  quo  ipse  sapientiae 
auspex  et  arbiter  doctis  disputationibus  praesidebat  ac  maecenas  sapientissimorum  viro- 
mm  ingeniis  biudem  et  praemia  designabat.  —  O  jego  życiu,  pracach  naukowych  i  utwo- 
rach poetyckich  por,  Tiraboschi  —  Landi,  ks.  XII,  rozdz.  17;  4i;  159;  Burckhardt, 
d.  C.  der  Re  u.  na  bardzo  wielu  miejscach  (zob.  indeks).  Pochwafy  wielkie  oddaje  mu 
król  Zygmunt  w  wymienionym  liście  do  Joannes  Dulcis  de  Lasco ;  por.  powyżej  sli*.  JJ46 
UW.    1. 

*)  Elegia  ta  jest,  napisana  wkrótce  po  wyniesieniu  Bembusa  do  godności  kardynal- 
skiej, co  miało  miejsce  w  d.  24  marca  1539  r.;  dalsze  uwagi  o  tej  elegii  zob.  pouiiej. 
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Znalazł  Janicki  pizyjaciół  i  wśród  rówieśników  obcych,  wśród 
Włochów.  Jednym  z  nich  był  młody  patrycyusz  wenecki  Daniel 
Barbaro^),  który  później  zasłynął  jako  uczony  i  pisarz  na  różnych 
polach  tak  w  języku  łacińskim,  jako  też  we  włoskim,  tak  proza  jako  też 
wierszem,  niemniej  jako  dyplomata  i  jako  biskup,  piastując  godność 
patryarchy  akwilojskiego.  Do  niego  zwraca  się  Janicki  w  epigramacie 
49;  żartobliwa,  erotyczna  treść  wierszyków  świadczy  o  blizkich  stosun- 
kach między  obydwoma  młodzieńcami^). 

Jeszcze  serdeczniejsza,  zdaje  się,  przyjaźń  łączyła  Janickiego 
z  drugim  młodzieńcem  włoskim :  z  Dulciusem.  W  60  epigramacie 
zapewnia  poeta,  że  miłość  ich  wzajemna  przewyższa  związek,  który 
z  sobą  zawarli  Piritous  i  Tezeusz.     Bo,  dodaje  we  w.  9  nast. : 

Nos  simul  et  vitam  iuravimus  esse  per  oranem, 

Morte  simul ,  si  fors  sic  volet  ulla,  rapi. 
Quam7is,  ne  qua  suum  tangat  mors  Thesea,  vellet 

Pirithous  Clemeus  bis  quoque  posse  mori. 

Ten  Dulcius  to  zapewne  Ludovicu8  Dulcius  (Dolce), 
Wenecyanin  ^).  Kształcił  się  również  w  Padwie,  tam  życie  pracowite 
przepędził  i  tam  żywota  dokonał  w  roku  1568,  jako  starzec  sześćdzie- 
sięcioletni. Uniwersalista,  pisarz  niezwykłej  płodności,  i  stąd  7ro>.uYpa- 
ccÓTaTOc  nazwany,  próbował  sił  swoich  w  najrozmaitszych  dziedzinach 
literatury,  szczególnie  zaś  umiłował  poezyę  włoska;  ale  w  żadnym  dziale 
nic  znakomitego  nie  stworzył;  mierność  była  udziałem  tego  pisarza, 
który  chciał  wszystko  ogarnąć.  Ale  miał  zapał  do  pracy  literackiej, 
i  nic,  nawet  bieda  i  niepowodzenia  zapału  ostudzić  nie  zdołały. 

W  towarzystwie  tych  osób  młodzieniec  polski  szybko  dojrzewał. 
Pobyt  w  Padwie  nie  tylko  wzbogacał  jego  wiedzę,  lecz  zarazem  kształ- 
cił i  uszlachetniał  jego  charakter,  rozszerzał  horyzont  jego  poglądów. 
Z  wielkiem  zajęciem  przypatrywał  się  Janicki  miastu  samemu,  badał 
urządzenia,  poznawał  ludzi  i  stosunki  społeczne.  Podobało  mu  się 
wszystko.  Z  uniesieniem ,  z  zachwytem  opisuje  zaraz  po  przybyciu  do 
Włoch,  w  jednej  z  elegij  wysłanych  do  kraju,  do  wojewody  podolskiego. 


^)  Um.  1570  r.  w  65  roku  życia.  —  Por.  o  nim  Papadopoli  TI,  69—70,  Tira- 
boschi  —  Landi,  ks.  XI,  rozdz.  67.  —  Uarbaro  był  teologiem,  filozofem,  matematykiem, 
historykiem,  filologiem,  i  pisa}  wiersze  łacińskie  i  włoskie. 

^)  Janicki  odpowiada  na  wiersz  l>arbara.  który  się  żalił,  ntUlam  nunc  ^roHi 
umare  puellam, 

')  Por.  o  nim  Papadopoli  II,  221;  Tiraboscbi  —  Landi,  ks.  XII,  rozdz.  31  i  71; 
Burckbardt,  II,  39.  —  A  muże  Dulcius,  przyjaciel  Janickiego  jestto  ów  loannes  Yin- 
centins  Dulcis,  o  którym  powyżej  str.  346,  uw.  1  ? 
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Stanisława  Sprowskiego,  Var.  El.  7'),  ziemię  klasyczna,  ziemię  bogów. 
Wszystko  jest  nowe,  co  umie  otacza  w  Lacyum  (t.  j.  we  Włoszech), 
mówi  we  w.  25  nast. : 

Patrzę  na  niebo  —  o!  pod  tym  błękitem 
Powietrze  czasów  Saturn  owych   wionie ! 
Niebo  pod  jasnom  lazuru  ubraniem, 
A  żadna  chmurka  nie  błąka  się  na  niem, 
Żaden  mróz  tęgi,  ani  wiatr  wydęty, 
Ni  ^adne  grady,  ni  żadne  zamiecie. 
Przeprowadziwszy  jeszcze  dalej  porównanie  z  epoka  Saturna,  zwraca 
się  do  ludzi : 

Patrzę  na  ludzi  —  co  za  widok  miły! 
Trudno  o  słodsze  w  ludziach  obyczaje. 
Tu  butna  próżność  przewagi  nie  bierze, 
Nie  słychać  górnej  swiegotliwej  mowy; 
Uprzejma  przyjaźń,  nie  wiem  czyli  szczerze, 
Każdy  ci  tutaj  okazać  gotowy. 
Wszędzie  cię  słodycz  powita  wesoła, 
W  miła  powagę  statecznie  ozdobna, 
Znajdziesz  uprzejmość,  ale  zbytku  zgoła  ^). 

Chwali  chędogosć  i  powściągliwość  w  jedzeniu  i  w  strojach.  Pi- 
jaństwo jest  wzgardzone,  dla  tego  nielubiani  sa  germańscy  młodzieńcy. 
Tu  zawsze  pokój  i  zgoda,  albo  przynajmniej  pozór  zgody,  bo  prawo 
wzbrania  broń  nosić  przy  boku.  To  też  nikt  nie  przypasze  kordą,  chy- 
ba, że  puszcza  się  z  miasta  w  drogę  dalsza.  Nic  dziwnego,  że  taki 
kraj  wydał  Maronów  i  wymowy  mistrza!  Kultura  włoskiego  odrodzenia, 
towarzyska  ogłada  włoskiego  społeczeństwa  tak  silnie  oddziałały  na 
wrażliwy  umysł  naszego  młodzieńca,  żo  wyrwał  mu  się  z  piersi  okrzyk: 

Bogdajby  przyszło  tu  mi  się  urodzić! 

Tchnienie  kosmopolityzmu,  właściwe  humanistom,  owionęło  Janic- 
kiego, skoro  stanął  na  italskiej  ziemi.  Natychmiast  jednak  po  owem 
wykrzyknięciu  wraca  mu  zastanowienie,  wraca  przywiązanie  do  ziemi  ro- 
dzinnej i  narodu,  choć  jeszcze  nie  tak  upolerowanego,  jak  włoski: 

Nie  iżbym  bolał,  żem  Sarmackie  dziecię, 
Owszem,  ja  rodem  Sarmackim  się  szczycę, 


*)  O  tej  elegii,  napisaDej  m  $uo  Hatim  in  Italiam   advenłu  i  o  Stan.  Sprowskim 
patrz  poniżej. 

')  Przekłady  Syrokomli. 
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Bo  niema  ziemi  nad  moja  ziemicę. 
Podziwiam  Włochów,  Polskę  wielbię  szczerze. 
Tutaj  podziwem,  tam  miłością  stoję, 
Do  mojej  Polski  prawnie  przynależę, 
Tu  mam  gościnę,  a  tam  bogi  moje. 

Włoskie  piękno,  piękno  nieba  i  kraju  i  dzieł  sztuki,  dawnych 
i  nowych,  bezpośredni  kontakt  ze  światem  starożytnym,  który,  zdawało 
się,  z  martwych  powstaje,  choć  w  odmiennej  nieco  szacie,  stosunki 
z  osobistościami,  przejętemi  na  wskroś  ta  cywilizacya  starożytno-nowo- 
żytna:  to  wszystko  działało  silnie  na  wyobraźnię  poety,  budziło  nieznane 
mu  przedtem  pragnienia  i  pojęcia.  Prawda,  że  Janicki  nie  ujął  tych  wra- 
żeń „w  linie  jasnych  pojęć  i.  tendencyj",  ale  świadom  był  zbawiennych 
wpływów  tej  atmosfery,  w  którą  go  przeniósł  przyjazd  do  italskiej  ziemi. 

Temat  ten  rozbiera  on  raz  jeszcze  w  elegii  9  Rozmaitych  Ele- 
gij,  pisząc  do  kardynała  Bembo  w  kwietniu  1539  roku,  tuż  po  wy- 
niesieniu go  do  godności  kardynalskiej  ^).  Czytamy  tam  ponowna  po- 
chwałę Włoch,  szczególnie  Padwy  i  narodu  włoskiego,  osobliwie  zaś 
samego  Bembo,  który  postawiony  jest  za  wzór  tego,  czem  jest  y^Laitus 
candar,  quid  gratia^  qutdve  yoluntas  prompta^  (w.  43  nast).  Właśnie 
rok  minął  od  przybycia  poety  do  sławnej  siedziby  nauk.  Nigdy  on 
nie  czuł  się  równie  swobodnym  i  szczęśliwym. 

Rok  tu  na  skrzydłach  uleciał  mi  szybkich, 
Niepostrzeźony  wykradł  się.     Dla  czego? 
Grdy  o  to  pytasz,  ty,  chlubo  Wenetów, 
Bembie,  do  Ojców  policzeń  kościoła, 
To  chyba  nie  wiesz,  że  w  niedoli  wolno, 
A  szczęśliwemu  rączo  czas  ubiega. 
Bo  ja  przynajmniej,  odkąd  żyję  w  Padwie, 
Mniemam,  że  życie  przepędzam  w  niebiosach, 
I  wołam:  nazbyt,  zbyt  jestem  szczęśliwym, 
Dopóki  taki  los  służyć  mi  będzie  2). 

Klimat  euganejskiej  ziemi  jest  łagodny,  mury  budynków  podziwu 
Ba  godne,  wśród  miastn  mieszczą  się  lasy  i  winnice,  ogrody  brzmią 
ptastwa   pieniami,    które  zaledwie  krótka  zima  przerywa;  gdziekolwiek 


*)  Por.  powyżej,  str.  350. 

^)  Przekład  Weclewskiego,  Wiadomość,  str.  11. 

|ivi)/r4W)    Wydxialu  biolog.  T.  Wll,  45 
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spojrzysz,  napotkasz  wśród  miasta  roskosze  wiejskie.     Tutaj  więc  Muzy 
założyły  swój  przybytek. 

Cóż  obyczaje?     Wszak  Włochom  dokoła 
Pierwsze  w  tym  względzie  miejsce  się  nalepy. 

Uprzejmi  oni  względem  siebie  samych,  ale  jeszcze  grzeczniejsi 
względem  obcych.  O  tem  ja,  wychowanek  sarmackiej  krainy,  wdzięcz- 
nem  sercem  świadczyć  będę  po  wsze  czasy,  że  ludzie  ichna  tutaj  rozu- 
mem, grzecznością,  słodyczą,  a  ciebie,  Bembie,  stawię  za  przykład. 
Pochwałę  dostojnego  kardynała,  zawarta  w  dwudziestu  i  kilku  wierszach, 
kończy  poeta  życzeniem,  aby  Parka  nie  poskąpiła  mu  żywota  długiego. 

Utwór  cały,  szczególnie  zaś  panegiryczny  ustęp  końcowy,  świadczy, 
jak  korzystnie  oddziałały  jednoroczne  studya  w  Padwie  na  talent  i  uspo- 
sobienie poetyckie  młodzieńca.  Widzimy  miarę  w  pochwałach,  której  brak 
razi  w  utworach  wczesnych,  w  Polsce  skreślonych. 

O  ojczyźnie  Janicki  nie  zapomniał.  Zostawił  tam  rodzinę,  przy- 
jaciół, protektorów.  Ci  pragnęli  wiadomości,  które  im  niezawodnie 
w  miarę  możności  posyłał;  wiemy  o  listach,  pisanych  do  Górskiego*), 
o  listach  do  kanonika  Kilowskiego  — z  tych  jeden,  pisany  w  d.  30  grudnia 
1539  r.,  przechował  się  w  rękopisie  petersburskim-) — o  koresponden- 
cyi  z  młodym  przyjacielem  z  Poznania,  Stanisławem  Czernym  (Niger)^). 
Ale  panom,  których  łasce  Janicki  zawdzięczał  możność  studyów  za  gra- 
nica, wypadało  przysłać  coś  więcej,  aniżeli  zbiór  nowin  osobistych  czy 
politycznych,  pośpiesznie  proza  na  papier  rzucony.  Życzeniem  ich  było, 
aby  młody  poeta  wierszem  głosił  sławę  ich  imienia,  kreślił  dzieje  ich 
rodów.     Do    togo    zadania    trudno    mu    się  było  zabrać,  wysłał  jednak 


')  Por.  8tr.  H39,  u  w.  1.  —  Także  Górski  prócz  dwóch,  które  nam  są  znane  z  Tek 
Naruszewicza,  wystosował  zapewne  więcej  listów  do  Janickiego;  przy  końcu  drugiego 
listu  zapowiada  dalszy  wyraźnie  słowami:  Sed  de  hoc  eonventu,  pauŁo  post  cUiU  liUerit 
perscribam. 

•)  W  liście  tym  usprawiedliwia  si§,  czemu  dawno  nie  pisał:  guod  nihil  a  me 
liUerarum  habuera  iam  dudum;  powód  ten,  że  a  primis  luliis  diebus  gravi  febrę  quar- 
tana  hactenua  decubuił. 

')  W  liście,  wymienionym  w  uwadze  poprzedniej,  czytamy:  Concilii  śpe$  omnis 
iam  proraun  exstincta  eat;  hoc  enim  te  scire  voluis9e,  ex  Słanialai  Nigri^  veierig  amid  meij 
liiteria  accepi.  Quem  VŁrum  quod  sic  amas,  lU  omnes  $Łudtoaos  conaueoiHif  immorialitaU 
tanio  dignior  eSj  ąuanto  pauciores  h^c  tempeHate  stare  videniU8,  qui  hoc  in  te  imiteiUur. 
W  tymsamym  czasie  (na  gwiazdkę  1589  lub  może  na  najbliższy  Nowy  Rak)  posyła 
Niger  Kilowskiemu  krótki  list  i  wiersze:  1)  in  nrmi  B.  d.  St.  Kilowski  2)  Mithologia 
armoruvi  R.  d.  St.  KUowaki.  W  dwa  lata  później,  dnia  7  listopada  1541  Niger  pisze 
do  Kilowskiego  z  Poznania  o  rade  w  sprawie  studyum  w  Padwie  i  prosi  o  pomoc,  gdyż 
sie  do  Padwy  wybiera. 
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W  r.  1538  trzy  poetyczne  epistoły  do  panów  polskich,  z  tych  były  dwie 
(Var.  El.  7  i  10)  do  Stanisława  Sprowskiego,  wojewody  podolskiego, 
jedna  do  Piotra  Kmity  (Trist.  3). 

Najpierw  odezwał  się  do  Sprowskiego,  Var.  El.  7.  Znakomity 
ród  Sprowskich  liczył  w  tych  latach  w  swem  gronie  dwóch  wojewodów, 
którym  było  na  imię  Stanisław.  Młodszy  z  nich,  syn  Jana,  wojewody 
ruskiego,  dziedziczny  pan  na  Jarosławiu  i  Zinkowie,  starosta  Samborski 
i  lwowski,  otrzymał  w  roku  1535,  w  26  lub  27  roku  życia  województwo 
podolskie,  w  roku  zas  następnym  wszedł  w  związki  małżeńskie  z  Anna, 
ostatnia  księżna  mazowiecka.  Sprawa  tego  małżeństwa  i  sporów  pary 
małżeńskiej  z  królem,  które  w  dalszym  rzeczy  przebiegu  wynikły,  znana 
jest  dostatecznie^).  Świetny  maryaż  nie  przyniósł  szczęścia  wojewodzie, 
popchnął  go  na  bezdroża,  do  otwartego  nieposłuszeństwa  i  oporu  rozka- 
zom królewskim,  stawił  w  rzędzie  wrogów  zaciętej  i  chciwej  Bony, 
przyprawił  o  utratę  obydwóch  starostw  ^).  Ani  prośby  możnych  krew- 
nych i  przyjaciół,  ani  krzyki  szlachty,  zgromadzonej  pod  Lwowem 
w  jesieni  r.  1537  nic  nie  pomogły.  Przez  lata  całe  król  był  nieprze- 
błaganyra,  wreszcie  przebaczył  i  posunął  Odrowąża  w  końcu  roku  1542 
lub  na  początku  r.  1543^)  na  województwo  ruskie,  które  się  opróżniło 
przez  śmierć  drugiego  Stanisława  Sprowskiego. 

O  tym  drugim  Stanisławie  Sprowskim  nierównie  mniej  wiemy. 
Był  on  stryjecznym  bratem  albo  może  stryjem  tamtego  i  znacznie  od 
niego  starszym.  Nie  dopiął  jednak  zaszczytów  wysokich  tak  wcześnie, 
jak  jego  kuzyn  i  imiennik.  Na  sejmie  piotrkowskim  z  r.  1535  zasia- 
dywał  jako  wojewoda  bełzki,  a  w  dyalogu  de  Aaiana  diaeta  taka  znaj- 


*)  por.  Pawiaski,  Ostatnia  księżna  Mazowiecka,  Atenennif  1891,  t.  III 
i  IV;  Bostel,  Ostatnia  księżna  Mazowiecka,  Kwart,  histor.,  rocznik  VI  (1892), 
str.  498  nast.  —  Niejednokrotnie  mieszano  obydwóch  Stanisławów  Sprowskich,  ale  nie- 
którzy nowsi  wydawcy  zrozumieli,  że  nie  należy  ich  toczyć  w  jedne  osobę,  n.  p.  Pie- 
kosiuski.  Prawa,  przy  w  ii.  m.  Krak.,  t.  I,  wykaz  osób,  pod  rubr.  de  Sprawa  i  Odro- 
wady  Morawski,  Andr.  Cric.  cc,  index  nom.  et  rer.  pod  rubr.  Odrowąż  i  Sprowa 
i  na  wskazanych  tamże  miejscach.  —  Co  się  mieści  w  tekście  niniejszej  rozprawy 
i  w  uwagach  następnych  o  obydwóch  Sprowskich,  odczytałem,  drobne  zmiany  odliczy- 
wszy, na  posiedzeniu  Wydz.  filol.  Akad  Um.  w  Krak.  już  w  styczniu  1891  roku  (por. 
Biuletyn  Ak.  Um,  oraz  Anzeiger  der  Ak.  d.  WUs.  in  Krakau^  za  mięsie  styczeń 
1891),  a  więc  przed  Ofrłoszeniem  rozpraw  Pawińskiego  i  Bostla. 

*)  Starostwo  lwowskie  utracił  na  sejmie  krakowskim  r.  1536/7,  Samborskie  nieco 
później :  w  star.  samb.  kończy  się  jego  urzędowanie  d.  .30  marca  1537  r. ;  wykazał  to 
Bostel  w  Kwartału,  his  tor.  I,  9. 

")  lor.  Bostel,  w  Kwartału,  his  tor.  VI,  521'.  -  Tenże  Stanisław  umarł 
w  pierwszych  miesiącach  r.  1545 ;  por.  list  Hozyusza  do  Dantyszka  z  d.  21  maja  1545 
roku  w  J^ifp'  IIos.  I,  187. 
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dujemy  charakterystykę  jego  osoby:  Frustra  canum  caput  aeriscue 
amor;  Górski  uzupełnia  tę  charakterystykę  w  komentarzu:  Dednwu 
Stanislaua  de  Sprowa,  palatinus  Belserms,  canua  aene^^  pecuniae  cupi- 
diuf,  ntUliua  consiln  et  auctaritatis,  la  tutorem  ex  Cracoma  plebeiam  doie 
capttu  dujnerat,  Ex  qua  unicum  fMum  procreamt  beattaliaatmum.  Ten 
syn  to  prawdopodobnie  ów  acholaria  padewski,  z  którym  Janicki  miai 
jakiś  zatarg.  Wojewoda  tymczasem  posunął  się  był  na  wyższa  godność; 
w  roku  1536  obdarzony  został  znakomitcm  województwem  ruskiem, 
co  wywołało  głośne  krzyki  niezadowolenia  i  protesty  ze  strony  szlachty 
na  sejmie  krakowskim  1536/7  i  na  zjeździe  lwowskim,  gdyż  Sprowski 
nie  posiadał  żadnych  włości  na  Rusi^). 

Do  którego  Stanisława  Sprowskiego  odnieść  należy  elegie  Janic- 
kiego, mogłoby  być  watpliwem,  ponieważ  treść  tych  elegij  nie  zawiera 
w  tej  mierze  żadnych  wskazówek,  gdyby  nie  napis,  umieszczony 
także  w  oryginalnej  edycyi  krakowskiej,  sporządzonej  przez  samego 
poetę,  w  nagłówku  obydwóch  utworów.  Stantalaua  Spromua  jest  tam 
nazwany  Podoliae  palatdnua.  Starszy  Stanisław  Sprowski  nigdy  nim 
nie  był,  młodszy  przestał  nim  być  dopiero  po  pojawieniu  się  wspom- 
nianej edycyi. 

Gdzie  i  kiedy  biedny  młodzieniec  wielkopolski  zaskarbił  sobie  łaskę 
i  życzliwość  hrabiego  jarosławskiego,  tego  wprawdzie  nie  wiemy,  ale 
domyślić  się  nie  trudno.  Stanisław  był  już  wdowcem,  kiedy  sięgnął  po 
rękę  księżny  Anny.  W  pierwszein  małżeństwie,  które  zawarł  w  roku 
1530,  miał  za  żonę  Katarzynę,  córkę  Łukasza  z  Górki,  bratanicę 
znanej  nam  Anny  z  Górków  Kniiciny,  żony  Piotra  2).  Przypomnijmy 
sobie  przytoczone  już  powyżej  *)  doniesienie  życiorysu  Piotra  Kmity,  iż 
wojewoda  krakowski  przeszedł  do  obozu  przeciwnego  Bonie  z  powodu 
srogich  kar,  wymierzonych  na  Odrowąża.  Relacye  między  Kmita  a  Odro- 


^)  Pawiński,  Aten.  1891,  IV,  str.  38  wspomina  o  Stan.  ze  Spr.  jako  wojewo- 
dzie ziem  ruskich  dopiero  pod  r.  1539.  Tymczasem  między  grawaminami,  wnie- 
sionemi  przez  szlachtę  na  sejmie  krakowskim  1536/7  i  na  zjeździe  lwowskim  r.  1537 
czytamy  i  ten  zarzut,  że  województwo  ruskie  zostało  nadane  Stanisławowi  Sprowskiemu, 
aczkolwiek  na  Rusi  nie  posiadał  włości;  por.  V.  Petri  Cmithae,  str.  210  ed.  Dziat 
W  dekrecie  królewskim  z  d.  19  lutego  1537,  przenoszącym  kazania  niemieckie  z  koś- 
cioła P.  Maryi  do  kościoła  Św.  Barhary  w  Krakowie,  podpisani  są  Stanisław  Sprowski 
wojewoda  ruski  i  Stanisław  Odrowąż  wojewoda  podolski;  por.  1  iekosiński,  na  przyt.  m., 
I,  926.  Zatem  promocya  starszego  Stanisł.  Sprowskiego  na  województwo  ruskie  nastą- 
piła niewątpliwie  w  r.  1536. 

«)  Por.  Pawiński.  Ateneum,  1891,  IV,  13. 

»)  Strona  324. 
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wazem  musiały  więc  być  częste  i  serdeczne  i  nie  ustały,  gdy  Odro- 
wąż wdtapił  po  raz  drugi  w  związki  małżeńskie^). 

Janicki  wszakże  nie  dopiero  na  dworze  Kmity,  lecz  już  wpierw, 
jeszcze  kiedy  był  dworzaninem  arcybiskupa  Krzyckiego,  miał  zapewne 
sposobność  zbliżenia  się  do  Stanisława  Odrowąża.  Krzycki  był  zaprzy- 
jaźniony nietylko  z  Kmita,  lecz  także  z  Odrowążem,  i  dla  tego  nawet 
niewolny  od  rozmaitych  podeirzeń  i  kalumnii,  kiedy  jako  pełnomocnik 
królewski  pertraktował  z  nimi  o  dobra  mazowieckie*).  Na  ślub  Odro* 
ważą  do  Warszawy  w  lutym  1536  nie  towarzyszył  Janicki  Krzyckiemu, 
bo  jeszcze  naonczas  nie  należał  do  jogo  domowników^).  Ale  widział 
wojewodę  Stanisława  niezawodnie  w  sierpniu  tego  roku  w  łowickim 
zamku  arcybiskupa,  kiedy  ten  przybył  do  Krzyckiego,  aby  usprawiedliwić 
postępowanie  swej  żony  w  obce  królewskich  urzędników*). 

Odrowążowi  niemiłe  ani  obce  nie  były  nauki  i  literackie  trudy; 
wszakże  autorstwo  ciętej  satyry  na  sejm  piotrkowski  roku  1535,  dya- 
logu  de  Astana  diaeta  przypisywano  jemu  i  Stanisławowi  Łaskiemu^). 
Nawiązały  się  więc  serdeczniejsze  stosunki  między  wojewoda  podolskim 
a  młodzieńcem,  oddanym  muz  kultowi.  Magnat  okazywał  mu  przy- 
chylność i  użyczał  niejakiej  pomocy;  poeta  spodziewał  się  jej  także  na 
przyszłość. 

Perpetuoque  illum  mecum  reminiscar  amorem, 

Omni  testatus  quem  ratione  mihi  es. 
Nunc  quoque,  nil  dubito,  testabere,  quodque  solebas 

Esse  mihi  exacto  tempore,  semper  eris  — 

pisze  do  niego  wkrótce  po  przybyciu  do  Padwy.  Var.  El.  7,  95  nast. 
W  pół  roku  później,  przy  końcu  roku  1538,  będąc  w  przykrem  po- 
łożeniu, wprost  doprasza  się  pomocy  Odrowa;  a,  nadmieniając,  ie  w  nim 
po  Kmicie  największa  pokłada  nadzieję,  Var.  EK  10,  57  nast: 

Tu  modo,  namque  in  te  est  nostris  spes  altera  rebus, 
Łitora  me  citius  tangcre  posse  iuya. 


^)  Janicki  ti|czy  ich  też  razem  VAr.  £1.  7,  91  nast.; 

(Utinąm  dotur) 

Te  quoqu6  cum  Cmita,  si  Bunt  ea  fata,  ytdere, 

Sed  tnnc,  cnm  patria  lam  bene  dignus  ero. 
*)  Rękop.  Ossol.  178,  k.  76  nast..  za  nim  Bostcl,  Kwart   histor.  VI,  514. 
')  Ślub  bowiem  odbył  się  w  lutym,  przed  ingresem  Krzyckiego  do  katedry  gnieźn., 
a  nie  w  kwietniu    lub   maju,  jak  twierdzi  mylnie  Pawiński;  por.  powyżej  str.  298  we- 
dług wymień    rękop.  Ossol. 

*)  Por.  liostel,  Kwart,  his  tor.  VI,  51H  według  wymienionego  r^kop.  Ossol, 
^)  Por,  o  tern  Morawski,  Andr.  Cricii  c,  str.  ^7^  nast. 
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Jest  to  w  każdym  razie  okoliczność  uwagi  godna,  ło  Janicki  pierw- 
szy poemat  z  włoskiej  krainy  przesłał  Odrowążowi  i  y.e  jego  przedmio- 
tem uczynił  laudea  ItalinSj  pochwały  kraju  i  społeczeństwa,  włoskiej 
kultury  i  włoskiego  obyczaju  i  rozmaitość  wrażeń,  które  chłonął  w  euga- 
nejskiem  mieście. 

Czy  wojewoda  podolski  spędził  także  kilka  lat  młodości  na  wło- 
skim gruncie?  Zdaje  się,  że  nic.  Co  jednak  przytoczono,  to  uprawnia 
nas  w  każdym  razie  do  tego,  abyśmy  i  jego  nazwisko  umieścili  między 
dyletantami  i  zwolennikami  humanizmu  w  Polsce.  Może  byłby  on  za- 
znaczył skuteczniej  i  wyraźniej  te  chwalebne  skłonności,  gdyby  ożenek 
z  księżna  Anna  nie  był  w  jego  sercu  wzniecił  pragnień  całkiem  od- 
miennych. 

Zwykle  rzecz  tak  przedstawiają,  jakoby  Janicki  jedynemu  Kmi- 
cie zawdzięczał  możr.ość  studyów  padewskich.  Poeta  sam  poniekąd  upo- 
ważnia do  tego  mniemania,  pisząc  w  autobiografii,  Trist.  7,  75  nast.: 

Meque  iubet  (scil.  Cmita)  cupidum,  non  parcens  sumptibus  ullis, 
In  Latium  posita  protinus  ire  mora. 

Nieco  zaś  dalej,  w.  78  nast.,  dodaje,  że  choroba  zmusiła  go  do 
powrotu  wcześniejszego,  aniżeli  on  sam,  aniżeli  sobie  Kmita  życzył: 

8  1.  Quam  Yolui  citius,  citius  qnam  Cmita  volebat. 

Lecz  Kmity  pomoc  nie  wystarczała  i,  jak  się  zdaje,  nie  była  je- 
dnostajna. Poeta  był  w  potrzebie  ^),  zwłaszcza  że  miał  skłonność  do  wy- 
stawności  i  rozrzutności.  *) 

Kmita  usuwał,  zdaje  się,  dłoń  swa  hojna,  ponieważ  nie  zawsze  był 
zadowolony  ze  swego  dworzanina.  Wnet  po  przybyciu  do  Padwy  doznał 
Janicki  niełaski  pańskiej.  Już  przy  końcu  r.  1538  w  trzeciej  elegii 
Z  a  1  ó  w  3)  biada  z  tego  powodu. 


')  Do  Sprowskiego  pisze  Var.  El.  10,  8:  Sic  men  res  cum  sit  tenuis  vel  nuUa. 
Inne  dowód j  w  tekście  i  w  uwagach  poniżej. 

«)  Trist.  7,  105  nast  ;  powyżej  str.  348. 

*)  Po  d^iewiecioiniesiecznem  milczeniu  zdobjt  sie  Janicki  nareszcie  na  te  elegie, 
jak  czytamy  w  w.  H. 

Ecquid  ais  (agis^  II  ed.  Cr.)  postquam  data  sunt  tibi  carmina  tandem 
A  me  post  menses  yix  quoque  missa  novem? 

Od  którego  terminu  liczyć  okres  dziowieciomiesięczny?  Niewątpliwie  od  chwili  pnyjasdn, 
jak  tego  dowodzą:  1)  brzmienie  przytoczonych  wierszy;  2)  w.  25:  in  hoc  (pii  iamprope 
praełcrU  anno;   od    chwili   przybycia   Janickiego    do    Padwy    do   końca  r.  15.38  minoło 
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Kłopoty  różne,  czytamy  Trist.  3,  11  nast.,  dręczą  go  bezustannie; 
dopuszczają  one  studya  naukowe,  ale  odpychają  Cameny,  bo  muz  gro- 
mada trosk  nie  znosi.  Przez  cały  rok  niemal  nie  miał  dnia  spokojnego, 
a  teraz  trapi  go  podejrzenie  Kmity  i  wróg,  który  je  podnietą  żywi 
i  umacnia.  Poeta  nie  traci  wszakże  nadziei.  Utrwala  go  w  niej  Kmity 
rozum,  jakiego  nikt  z  rodu  Wandalów  nie  posiadał,  i  przeświadczenie, 
że  nic  złego  nie  popełnił. 

Bez  zmazy  życie  me:  do  winy,  coby  słusznie 
Twych  względów  pozbawiła  mnie,  się  nie  poczuwam. 

Intrygantem,  który  zazdrościł  Janickiemu  względów  Kmity  i  chciał 
go  ich  pozbawić,  był  podobno  Stanisław  Orzechowski.  Wiadomość  tę 
znajdujemy  w  kilku  rękopisach  utworów  Krzyckiego;  powtarzają  ja 
dawni  biografowie,  jak  Janozki  i  Ossoliński.  Z  rękopisów  dowiadujemy 
się  prócz  tego,  że  przeciw  oszczerstwom  skierował  poeta  krótki  epigra- 
mat 21  o  niewinności  (de  innocentia): 

Często  potwarz  zły  człowiek  rzuca  na  niewinnych, 
Pod  miecz  katowski  poddać  myśli  zacną  głowę, 
Lecz  ciesząc  się  z  swej  zbrodni  sam  pada  i  ginie. 
Tak  niewinnych  mszcząc  Pan  Bóg  wynosi  i  wsławia. 
Świadkiem  ot  Daniel,  do  lwiej  wrzucony  jaskini : 
Zuzanna,  co  na  sędziów  niecnych  kaźń  wymierza. 


właśnie  okrągło  9  miesięcy ;  .3)  treóc  utworu,  w  którym  jest  mowa  o  udręczeniach  i  kło- 
potach różnych,  ale  nie  o  chorohie,  która  trawiła  poetę  od  połowy  r.  1539;  jest 
tam  takie  mowa  o  gorliwem  przykładaniu  się  poety  do  filozofii,  od  połowy  zaś  r.  1539 
do  końca  tego  roku  i  dalej  aż  do  wiosny  r.  1540  Janicki  zaniechać  musiał  wszelkich 
atudyów.    Wprawdzie  we  w.  25  nast.  czytamy : 

In  hoc  qai  iam  prope  praeterit  anno 
Nescio,  iucundum  quid  sit  habere  diem, 

a  Var.  El.  9  pisze  kardynałowi  Bembo  jeszcze  w  kwietniu  ló39  r.  we  w.  3  nast.  (por. 
powyiej  str.  350),  że  mu  rok  upłynął  na  skrzydłach,  a  jako  przyczynę  podaje  szczęście, 
którem  go  napawa  pobyt  w  Padwie: 

13.  Scilicet  ignoras,  quod  fata  prementia  longos 
Efficiunt,  celeres  fata  benigna  dies. 
Certę  ego,  quod  vivo  Fatayina  tempus  in  urbe, 
In  caelo  yideor  Tivere  paene  mihi. 

Uwzględnić  jednak  należy,  że  pisząc  du  Bemba,  kreśli  Janicki  roskosze  duchowe,  opi- 
suje wrażenia,  które  rodziła  w  jego  umyśle  italska  ziemia;  w  elegii,  adresowanej  do 
Kmity,  miał  na  myśli  kłopoty  czysto  osobiste,  ciągłe  obawy  o  byt  materyalny  i  niepo- 
rozamienia,  które  jego  nieprzyjaciele  wywołać  usiłowali  między  nim  a  Kmitą. 
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Ufaj  onocie!  z  nią  majtku^  i^igdj  nie  utoniesz 

W  mórz  gj^ębiach,  chód  rozbitkiem  miotaó  będzie  bursa  I  ^) 

Ale  poeta  prócz  tego  odezwał  się  do  samego  wojewody  krakow- 
skiego, aby  się  uniewinnić.  Tą  obrona  jest  właśnie  elegia  Trist  3, 
a  z  treści  obrony  możemy  się  domyślać,  jakie  zarzuty  czynił  wycho- 
wankowi padewskiemu  patron,  podżegany  przez  ludzi  temu  niechętnych. 

Kmita  pragnął  gorąco ,  już  kiedy  Janicki  bawił  w  kraju,  a  jesz- 
cze bardziej,  zdaje  się,  kiedy  pojechał  do  Włoch  dla  dokończenia  sta- 
dyów,  aby  w  wierszach  głosił  sławę  rodu  Kmitów.  Żądza  sławy  opa- 
nowała w  epoce  humanistycznej  jednostki  i  rody ;  było  to  naturalnym 
wynikiem  rozbudzenia  się  indywidualizmu.  Łatwo  zrozumieć,  że  także 
Kmita  pragnął  mieć  herolda  swoich  czynów  i  swego  rodu  świetności. 
Janicki  czynił  przyrzeczenia  w  tym  względzie,  ale  ich  nie  dotrzymywał. 
Już  kiedy  we  września  czy  w  październiku  r.  15;i7  odezwał  się  po  raz 
pierwszy  do  Kmity  w  znanej  nam  już  szóstej  elegii  Rozmaitych 
elegij,  usprawiedliwiał,  jak  widzieliśmy,  swoja  muzę,  czemu  o  Kmicie 
nil  locuta  esł^  aed  toto  tempore  muta  Juit^  ^)  i  prosił  patrona  o  przeba- 
czenie. 

Przeszkody  były  różne,  szczególnie  zaś  prócz  choroby  obawa  poety 
że  nie  sprosta  zadaniu,  że  jako  słaby  pisarz  {malua  auctor)  uczyni  ujmę 
sławie  takiego  męża,  jak  Kmita.  Rozwijając  jogo  zalety,  czyny  i  za- 
sługi, waha  się  łódź  swoją,  kt<ira  dotychczas  bujała  tylko  nad  brzegami, 
puścić  na  przestwór  morza.  ^)  Oznajmia  jednak,  że  odważy  się 
na  takie  pieśni  później: 

51.  Sed  tamen  audebo  —  audaces  fortuna  iuyaro 
Dicitur  —  et  trepidae  vela  parabo  rati; 
Yisniciaeąue  canam  titulos  et  nomina  gentis: 

De  tumulo  ire  tuos,  Cmita,  ridebis  avos  i  t.  d. 

Potrzeba  mu  wszakże  wpierw  wprawy,  natchnienia,  zapału,  któ- 
rych Kmita  mu  przyczyni,  gdy  go  wyszle  do  Włoch  na  studya.  Tą 
dobrocią  zapewni  on  sobie  imię  u  potomności,  byle  tylko  losy  były 


»)  W  kod  Pudłowskiego  p.  595  csytamy:  Qut  (scil.  Stan  Orzechowaki)  emu  apud 
patronum  suum  Petrnm  Kmitam,  palatinum  Cracorierisem,  accttsabat,  inridens  ei  gratiam 
et  liberalitatem  domini,  cuius  mnnere  ambo  vivebant  in  Italia;  nieco  krócej  kod.  bibl. 
Racz.  w  Pozn.,  por.  Weclewaki ,  Wiadomość,  str.  11.  ~  Stoninki  między  Janickim 
a  Orzechowskim  musiały  się  poprawić,  skoro  Janicki  przyozdobił  epigramatem  Orse* 
cbowskiego  Tur  ci  ca,  wyd.  w  r.  154vS;  zob.  rozdz.  następny. 

*)  y  ar.  £1.  6,  d  nast,  por.  powyiej  str.  83d  i  tamie  uw.  i. 

s)  y  a  r.  £  1   6,  47  nast 
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przychylne  dla  dziełek,    które   poeta  o  Kmicie   pisać   za- 
mierza: 

7  6.  Si  tamen  illa  (scil.  posteritas)  meis  non  fiet  iniqua  libellis, 
Maxima  qao8  de  te  scribere  cura  mifai  est. 

Po  takiej  zapowiedzi,  wielce  niewątpliwie  charakterystycznej  dla 
młodego  poety,  który,  tak  jak  włoscy  pisarze  epoki  odrodzenia ,  uważa 
się  już  za  szafarza  sławy  innych,  ^)  mógł  się  więc  Kmita  spodziewać 
z  Włoch  elegij ,  skreślonych  piórem  wychowanka.  Nie  mógł  się  ich 
jednak  doczekać.  Janicki  nie  posyłał,  zawitawszy  do  Padwy,  dobro- 
dziejowi swemu  żadnych  wogóle  wierszy.  Nic  w  tem  dziwnego^  jeżeli 
mu  tenże  zarzucał  ignavum  pectua  i  deaidem  ammum, ')  Eaedy  się  wre- 
szcie uczeń  padewski  po  dziewięciu  miesiącach  zdobył  na  elegię  Trist. 
3,  ^)  tłómaczy  się  nawałem  kłopotów  i  brakiem  czasu,  Trist.  3,  7 
nast. : 

Di  mihi  sunt  testes,  tam  longa  quod  otia  nobis 

Nulla,  satisfacerent  quae  tibi,  prorsus  erant. ' 

Est  opus  ad  carmen,  quod  te  dignum  sit,  et  amplo 
Tempore  et  internis  morsibus  esse  procul  i  t.  d. 

Posyła  wprawdzie  poemat  przydłuższy,  ale  nie  pan^ryk,  nie  hi- 
storyę  rodu  Kmitów,  lecz  utwór  treści  zupełnie  obcej,  a  co  do  pochwał 
odsyła  patrona  znowu  do  przyszłości,  Trist.  3,  117  nast.: 

Visnicios  absens  muros  hic  metior  et  qua 

Sub  caelum  possint  surgere  quaero  via. 
Sunt  alti  per  se,  fateor,  magnique  tuorum  — 

Audeo  nil  de  te  dicere  —  laude  patrum. 
Maxima  Roma  fuit:  tamen  est  di^nata  poetis 

Se  dare  materiam  maxima  Roma  suis. 
Di  quoque  —  cum  di  sint,  nil  sit  laudatius  illis  — 

Se  praebent  sacris  et  sua  templa  modis. 
Et  tu  me  patiere  tuis  in  ld.udibu8  olim 

Et  placida  nostrum  fronte  iuyabis  opus. 


O  Por.  Burckhardt,  I,  178. 
«)  Trist.  3,  6  nast.: 

Scilicet  accusas  igna^iim  peetas  et  istam 
Forte  putas  animi  desidis  esse  moram? 

')  Usasadnienie  chronologicznej  daty  tego  utworu  zob.  powyżej  str.  B58  uw.  B. 

Rołprawy  Wydz.  61olug.  T.  WU.  46 
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Jauickieinu  wstrętne  było  pochlebstwo;  chwaląc  czy  dziękując,  nie 
poniżał  własnej  godności.  ^)  Jeżeli  tu  i  owdzie  dobrał  wyrażeń,  które 
nam  się  wydają  zbyt  silne,  należy  przypomnieć  sobie,  jakie  były  pod 
tym  względem  pojęcia  i  zwyczaje  onego  czasu.  Niejedną  przesadę  uspra- 
wiedliwi bieda,  która  gniotła  poetę,  i  poczucie  wdzięczności  za  doznaną 
pomoc.  Zaznaczyłem  już  powyżej  pewne  zniżenie  panegirycznego  tonu 
w  Janickiego  elegiach  padewskich.  ^)  Nie  mogę  się  jednak  zgodzić  na 
zdanie,  wypowiedziane  przez  jednego  z  młodych  uczonych,  iż  właśnie  to 
zniżenie  panegirycznego  tonu  ;, zmusiło  poetę  do  usprawiedliwienia  się  przed 
Kmitą,  że  już  od  dziewięciu  miesięcy  nic  a  nic  do  niego  nie  pisał."  *) 
Nie  wstręt  do  zadania,  które  mu  Kmita  podsuwał  i  do  którego  się  sam 
zobowiązywał,  lecz  wskazane  troski  i  brak  czasu  wskutek  zajęć  nau- 
kowych, podcięły  mu  skrzydła,  tak  że  nie  był  skory  ani  zdohiy  do 
wyższego  lotu;  nie  mamy  najmniejszej  przyczyny,  abyśmy  nie  wierzyli 
usprawiedliwieniu  poety.  Bardzo  dobitnie  zaznacza  on  swe  studya  nau- 
kowe, filozoficzne  —  tak  silnie,  że  domyślać  się  trzeba,  iż  ci,  co  mu 
byli  nieżyczliwi,  posądzali  go  po  prostu  o  bezczynność  w  Padwie , 
a  Kmita  wyraził  z  tego  powodu  obawę,  może  nawet  udzielił  mu  na- 
pomnienia.*) Chcąc  rozwiać  obawy  i  podejrzenia,  Janicki  zapełnia 
wskazany  poemat  przydłuższą  pochwałą  filozofii,  Trist,  3,  49  — 106; 
zapewnia  zarazem  patrona,  że  po  powrocie  do  kraju  przekona  go,  iż 
się  do  tej    nauki  przykładał: 

115.  Solatur  studium,  tibi  quod  fortasse  probabO; 
Si  dederit  reditum  sorsąue  Deusąue  mihi. 

Mimo  nieporozumień^  relacye  z  Kmitą  nie  ustały,  ale,  rzecz  uwagi 
godna ,  poeta  nie  nakreślił  do  swego  dobrodzieja  ani  w  Padwie ,  ani 
później  w  Polsce  żadnej  już  elegii,  żadnego  obszerniejszego  utworu; 
cztery  epigramaty  z  najbliższego  okresu  po  powrocie  z  Włoch  i  dwie 
wzmianki  okolicznościowe,  jedna  w  elegii  do  Łazarza  Bonamico  z  końca 
roku  1540,  Trist.  6,  82  nast. ,  druga  w  autobiografii,  Trist.  7, 
73  nast,  to  jedyne  ślady  dalszego  trwania  stosunków,  które  jednak,  jak 
zobaczymy  poniżej,  oziębiły  się  znacznie,  a  może  nawet  zupełnie  ustały.  ^) 

^)  Zdanie  to  wyraził  już  także  Moliński  w  rozprawie,  umiesaczonej  w  programie 
ginmazyum  trzemeszeńskiego  z  r.  1863 ;  znam  ją  tylko  z  cytaty  u  Masłowskiego ,  str. 
21,  UW.  1. 

*)  Zob.  powyżej  str.  354. 

')  Windakiewicz,  Padwa,  Przegl.  P.  1891,  Marzec,  str.  671. 

*)  Można  się  tego  domyślać  z  przytoczonych  wierszy  Trist.  3.  5  nast:  SeUieet 
accusoi  iffnavum  pectus  i  t.  d. 

*)  Por.  rozdział  następny. 
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Mniej  więcej  w  tymsamym  czasie,  co  trzecią  elegię  Z  al  ów, 
skomponował  Janicki  dziesiąta  elegię  Rozmaitych  elegij,  adreso- 
wana, jak  powyżej  już  powiedziano,  do  Stanisława  Sprowskiego,  woje- 
wody podolskiego.  W  utworze  tym  potracą  o  sprawy  publiczne,  wspo- 
mina o  swie^jch  wypadkach  dziejowych,  które  dla  Polski  nie  były  po- 
myślne i  boleścią  napełniały  serce  miłującego  kraj  poety.  Oddając  czesó 
wojewodzie,  nadmienia,  że  pod  wodzą  jego  przodków  dzielne  ramię  Po- 
laków nieraz  upokorzyło  Wołoszyna;  w  roku  zaś  ubiegłym  Woło- 
szyn ciężkie  zadał  ciosy  Polsce,  spustoszył  Pokucie,  mszcząc  się  za  da- 
wne klęski,  aż  wreszcie  tego  lata  stanął  traktat,  który  ma  go  po- 
wstrzymać od  dalszych  kroków  nieprzyjacielskich.  Ten  traktat  wydaje 
się  Janickiemu  hańba  dla  narodu;  woła  więc  z  oburzeniem: 

87.  Proh  Superi!  yalidis  tandem  eluctatus  habenis 
Pocutiae  totas  fregit  et  ussit  opes, 
Nostraque  praeterito  misere  vexavit  in  anno, 

4  0.  Ulciscens  clades  igne  manuque  suas. 

Donec  in  hac  aestate,  meas  ut  misit  ad  aures 
Fama,  novo  coeptum  foedere  liquit  opus. 
Foedere  —  qui  quondam  non  uUum  foedus,  at  atrox 

4  5.  Servitium  norat  duraque  frena  pati  i  t.  d. 

Ostatnie  wiersze  przywodzą  na  pamięć  słowa  redaktora  znanych 
Gonciones^  który  w  ostatnim  rozdziale  (conclusió)  tęsamą  myśl  w  podo- 
bny wyraża  sposób:  Cum  enim  Yalachum  maiorea  noatri  8ervum  here- 
ditartum  nobts  reltguissentj  et  cui  affiicto  et  proatrało  illaa  ipaaa  compe- 
dea^  quihvs  ae  exuerał^  tndutmua ;  nunc  ruraua  noatrae  aoherunt  diaaenaio- 
neaj  aut  eum  in  noa  cwilia  armavit  error.  ^) 

Cały  zaś  ustęp  przypomina  tę  część  poematu  Querela  Reipuhlicae^ 
która  w  poprzednim  rozdziale  szczegółowo  rozebrałem.  ^)  Jest  przeto  wi- 
docznem,  że  Janicki,  układając  elegię  do  Sprowskiego,  pozostawał  jesz- 
cze pod  wrażeniem  tych  klęsk  i  nieszczęść,  które  spadły  na  nieopatrzny 
naród  w  ostatnich  kilkunastu  miesiącach  jego  pobytu  w  ojczyźnie.  Już 
ten  wzgląd  nakazuje  nam  [oznaczyć  ów  utwór  data  roku  1538;  wy- 
rażenia zaś,  które  się  mieszczą  we  wierszach  39  i  41 :  praeterito  in  anno 
1  in  'hac  aeatate^  datę  tę  jak  najzupełniej  stwierdzają.  Mołda wianie  na- 
padali kraj  w  r.  1537,  kiedy  szlachta  pod  Lwowem  obradowała  i  z  pa- 


»)  W  wyd.  Dziaiyńflkiego  Btr.  191, 
•)  Por.  8tr.  329  nast. 
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nami  i  królem  się  kłóciła;  ')  król  w  odpowiedzi,  odczytanej  przez  Jana 
Tarnowskiego  w  dniu  9  września  na  znane  postulata  zgromadzonych, 
z  żalem  wskazywał  na  grożące  niebezpieczeństwo.  ^)  Wzmogło  się  ono 
w  zimie  1537/38,  zwłaszcza  po  klęsce  pod  Seretem;  Wołoszyn  ogniem 
i  mieczem  pustoszył  Podole.  ^)  Przy  końcu  zaś  lata  1538  r.,  gdy  już 
wojsko  polskie  wkroczyło  do  Wołoszczyzny,  aby  poskromić  wojewodę, 
królowie  Jan  i  Ferdynand  usilnie  błagali  Zygmunta ,  aby  wojny  zanie- 
chał; Zygmunt  prośbom  tym  uległ,  i  pokój  został  nareszcie  postanowień. 
Obszernie  i  szczegółowo  opowiada  Górski  o  pertraktacyach  na  początku 
drugiego  z  przechowanych  nam  listów,  który  przesłał  Janickiemu  do 
Padwy  w  listopadzie.  *)  Ten  więc  niezawodnie,  pod  wrażeniem  odebranych 
wieści,  zamieścił  powyżej  przytoczony  ustęp  w  elegii,  która  właśnie 
ukł^adał. 

Zresztą  w  utworze  tym  mówi  poeta  przede  wszy  stkiem  o  sobie; 
położenie  swe  maluje  w  równie  ponurych  barwach,  jak  w  równocześnie 
wysłanej  do  Kmity  trzeciej  elegi  Żalów,  i  prosi  możnego  pana  na  Ja- 
rosławiu o  zasiłek.  W  zamian  za  łaskę  obiecywał  i  jemu  pieśni  pochwal- 
ne w  przyszłości: 

4  9.  Tempus  erit,  si  fata  volent,  quo  teque  tuosąue 

Carmine,  quod  dederit  Musa  vocata,  canam. 
Tuno  nullas  metuam  yires  livoris  et  iram, 
Tunc  nihil  in  veris  dissimulanter  agam. 

Obiecywał  pieśni  po  szczęśliwem  dobiciu  do  brzegu,  gdy  tymcza- 
sem łódka  jego  na  niepewnem  kołysze  się  morzu. 

5  7.  Tu  modo,  namque  in  te  est  nostris  spes  altera  rebus, 

Litora  me  citius  tangere  posse  iuva. 
Haec  ubi  contigero,  mea  tum  promissa  reposces, 
Facta  datam  rediment  quantulacumque  fidem. 

Nie  słyszymy  nic  o  tem,  że  Janicki  spełnił  obietnicę.  Nie  spoty- 
kamy  też  już   nazwiska   Sprowskiego    w  utworach  z  lat    1539 — 1542. 


^)  Por.  Coneumett  F,  Petri  Kmithae,  Teki  Nar.  i  inne  znane  źródła;  po^ryłej 
Btr.  328. 

«)  W  wyd,  DziaZ.  str.  186. 

•)  Por.  powyżej,  str.  .S30  1  uw.  4. 

*)  List  drugi  —  Teki  Nar.  56,  n.  37,  str.  249  nast.  —  kończy  Górski  sło- 
wami :  Habes  iicta  trium  mensium  AugutH ,  Septemhrit ,  Odohrit  milesimi  guingentesimi 
trigeńmi  octam,  a  zatem  rychlej  jak  w  listopadzie  nie  mógł  go  vryałaó:  data  nie  jest 
wypisana    Po  polsku  ten  list  w  Pam.  Warsz.,  1818,  giudiueu,  str.  393  nast 
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Jak  widzimy,  poeta  nie  miał  w  Padwie  bytu  dostatecznie  zapewnio- 
nego; był  wskazany  także  na  ))omoc  obcych.  Nie  skąpił  jej  swemu 
ulubieńcowi  zacny  profesor  Bonamico,  a  ta  dobrocią  dla  j)ol8kiego  ucznia 
nietylko  zaskarbił  sobie  jego  osobistą  wdzięczność,  lecz  zasłużył  na  to, 
że  i  my  dzisiaj  jeszcze  z  czcią  wspominamy  jego  nazwisko.  *) 

Do  kłopotów  pieniężnych  wnet  przyłączyły  się  inne.  W  połowie 
r.  1539  poeta  zaniemógł  ciężko.  ^)  Nnjpic^rw  febra,  która  nawiedza  pa- 
dewskie okolice,  cisnęła  poetę  na  łoże  cierpienia.  I  tak  go  trawiła,  że 
szkielet  z  niego  się  zrobił,  że  kości  tylko  i  yyły  zostały  w  ciele  pod 
skórną  powłoką;  wysechł,  zeżóikł,  jak  upiór  cmętarny,  co  się  nocami 
ma  pojawiać  na  grobach  nieboszczyków.  ^)  Wkrótce  potem  odezwała  się 
puchlina  wodna;  obok  ucha  prawego  wrzód  się  wytworzył  i  biednego 
młodzieńca  na  dłuższy  czas  słuchu  pozbawił.  *)  W  początkach  słabości, 
wśród  gorączki  febrycznej  wyśpiewał  Janicki  najpiękniejszą  mo^re  z  wszyst- 
kich pieśni:  pieśń  do  Najświętszej  Maryi  Panny  z  prośbą  o  wytrwałość 
i  dar  mężnego  zniesienia  boleści,  Trist.  2.'*) 


^)  Gdy  lekarze  kazali  poecie  opuścić  co  rychlej  Padwę,  nie  mógł  wyjechać,  bo, 
jak  powiada  Trist.  6,  4e7,  ret  me  tenuit  nummaria  egenteni.  Szczegóły  o  pomocy  Bo- 
namika  przy  koucii  tego  rozdziału. 

*)  W  liście  do  Kilowskiego  z  d.  30  grudnia  1589  r.  (por.  powyżej  str.  354  uw. 
2)  pisze  J. :  At  ń  iciat ,  me  a  primit  Julii  diebus  gravi  febrę  ąnartana  hactenus  decu- 
huitMCj  nihilgue  iit,  guibui  debeo,  ecribendo  praesłare  potwMie^  dahią  miki  facile  veniam. 
W  elegii  Trist.  4,  wystosowanej  do  lekarza  Montauusa  na  wiosnę  r.  1540  (zob.  poni- 
żej), pisze  w.  8  nnst ,  zwracając  sie  do  ApolHiia: 

Jam  prope  complesti  obliquiB  erroribus  annum, 
Ut  iactor  variis  fcxagitorque  malis. 

')  Tak  siebie  opisuje  poeta  Trist.  2,  15  nast.  Stan  ten  przedstawia  jako  na- 
stępstwo niegodziwej  febry   i  gorączki;  o  innych  chorobach  w  tej  elegii  nie  mówi. 

*)  W  jesieni  1540,  dziękując  Bonamikowi  za  wyświadczone  dobrodziejstwa, 
Trist.  6.,  tak  mówi  o  swej  zeszłorocznej  chorobie,  w.  29  nast: 

Nuper  enlm  yestra  —  reminisci  est  dulce  malorum  — 

Cum  yariis  essem  fractus  in  urbe  malis 
Meque  unum  febres  et  peior  febribus  hydrops 

Sub  miseram  traherent  et  sacer  ignis  humum  — 
Adde  omni  grarius  leto  dextram  ulcns  ad  aurem. 

Ex  quo  non  parvo  tern  porę  surdus  er»m  i  t.  d. 
W   autobiografii,    Trist.    7,  79   donosi,   że   musia?    wracać  do  kraju  z  Padwy,    bo  był 
morbo  gravatu8',  tamże  w.   167  nast.  o  wodnej  puchlinie-,  lekarze  Montanus  i  Cassanus 
non  potuere  huius  renłinguere  virwt  Echidnae, 

*)  W  nagłówku  czytamy :  Precatur  Divam  Vir ginem  Mariam,  ut  Uli  in  febribits 
qu€irtani»  I'atat)inia  tolerantiam  fortem^fiŁe  animum  impetret  Elegia  ta  jest  napisana 
prawdopodobnie  niedługo  po  połowie  r.  1589  (a  nie  w  r.  1540).  bo  mowa  jest  tylko 
O  febrze  i  gorączce    (w.  2:   rapido^ue   mtaer   comburor  ab   ignt]   w.   42:  pestem  meam\ 
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Burze  religijne  nie  pozostawiły  żadnego  siadu  w  umyśle  Janic- 
kiego. *)  Zachował  on  żywa  wiarę,  cześć  i  przywiązanie  do  kościoła  kato- 
lickiego, a  najdobitniej szera  świadectwem  jego  prawowicrności,  szczerym 
wyrazem  jego  pobożności  to  ta  pokorna  modlitwa  do  Przenajświętszej 
Panny.  Yi^oi  ja  poeta  na  łożu  boleści,    ale  silą  woli    przełamał    niemoc. 

Dziad  —  mówi  on  —  co  żebrze  o  szeląg  miedziany  ręka  drżąca, 
wyśpiewuje  przecie.  I  moja  sprawa  je«t  taka  sama;  błagam  o  pomoc 
z  góry,  gdy  ludzka  sztuka  napróźno  się  sili. 

Wspomożycielko  w  cierpieniach  człowieka, 
O  matko  Boża  —  zlituj  się  nademną! 
Spuść  dobre  oko,  patrz  w  jakiej  pokorze 
Błaga  Cię  sługa  w  swych  cierpień  godzinie. 
Który  że  żyje,  że  modlić  się  może, 
Ze  dychać  może,  winien  Ci  jedynie. 
Winien  Ci,  Pani,  i  te  reszty  siły. 
Co  jeszcze  ducha  w  mym  szkielecie  wloką.  ^ 

Porównuje  się  poeta  następnie  z  Prometeuszem :  ten  był  szczęśliwszym 
od  poety,  bo  sępa  można  było  odstraszyć  i  odegnaó,  choroby  nikt  usu- 
nąć nie  potrafi.  Stworzyciel,  stwarzając  ziemię,  wsączył  moc  ukryta 
w  rośliny  i  zioła,  aby  ludziom  służyły  w  potrzebie,  wlał  ją  w  kamie- 
nie i  metale,  natchnął  nia  ptaki.  Nareszcie  ludzie  odkryli  tę  moc  tajemna. 
Dowcip  szczęśliwy  poznał  szokodliwe  i  przyjazne  wpływy  i  z  nich  dwo- 
isty ustanowił  podział.  Odtąd  sztuka  lekarska  toczy  bój  zawzięty  z  ro- 
jami chorób ,  które  wpadają  na  ciała  ludzkie.  Nieraz  sztuka  wzniosła 
sztandar  tryumfu  ręka  swa  święta.  Lecz  febra  poety  pokonała  sztukę, 
która  straciła  w  obec  niego  wszelka  siłę.  Tak  się  spodobało  Najwyż- 
szemu Bogu.  Wraca  tedy  poeta  na  pole  religijne  i  z  wielkiem  podda- 
niem się  i  szczera  pokora  czyni  wyznanie  grzechów. 

O  siłam,  Ojcze,  zawinił  się  Tobie !  ^) 
Winienem  kary  i  sroższej  i  prędszej, 

w.  61  :  febrę  mea)y  a  nie  są  wspomniane  ani  puchlina  ani  wrzód  (por.  dwie  poprzednie 
uwAgi),  a  nawet  poeta  zapewnia,  że  iema  nuper  non  mała  forma  fuit,  czego  po  jedno- 
rocznej chorobie  napisaćby  hjl  nie  mógJ. 

•)  W  poezjach  jeji^o  nie  ma  mowy  o  reformatorach  i  nowinach  religijnych.  Oko- 
licznościowo krótka  apostrofa  przeciw  heretykom  Var.  El.   79   nast.   (do   Krzyckiego) : 

Kon  labor  Ule  pius  sectarum  urgente  tumoltu* 
Sepibus  horribiles  exagitare  lupos. 

*}  Trist,  2,  11  nast.;  przekład  Syrokomli. 
3)  Trist.  2,  65  nast.;  przekład  Syrokomli. 
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Jam  Cię  znieważał  wszelkimi  sposoby, 
Jak  syn  niebaczny,  jak  wróg  najzawziętszy. 


Błagam  Cię  Panie  —  o!  karaj  mię  srożej, 
Popraw  mię,  przebacz,  niech  Twoim  zostanę! 
Wreszcie  zwraca  się  poeta  po  raz  wtóry  do  Najśw.  Panny: 
Pomóż  zdławić  w  piersiach  jęk  żałosny, 
Abym  w  cierpieniu,  gdy  mi  ból  dopiecze. 
Nie  bluźnił,  mówiąc,  że  Pan  bezlitosny. 

Pocóż  zresztą  trwoga  ?  Śmierć  zabije  ciało  —  a  rozdzieli  od  plam 
i  grzechów;  wyrwie  ducha  z  ciemności,  a  wzniesie  go  do  niebios.  Oby 
ta  chwila  wnet  się  zbliżyła !  Wtedy  ujrzę ,  czego  umysłem  ludzkim 
nawet  pojąć  niepodobna.  I  Ty  mię,  Królowo,  przywołasz  i  każesz 
usiesć  przy  swych  stopach.  Pocóż  mam  o  tem  wątpić?  Wszakże  i  w  ży 
cia  odmęcie  zawsze  stoisz  przy  mym  boku! 

Nawet  to  streszczenie  utworu  daje  nam  poznać  siłę  uczucia  i  wiary 
poety.  Nie  brak  także  fantazyi.  I  co  szczególnie  pochwały  jest  godne, 
nie  razi  nas  sprzeczność  między  treścią  a  forma;  tak  szczęśliwie  potra- 
fił młody  poeta  myśli  i  wyobrażenia  chrześciańskie  przyoblec  w  formę 
starożytna ! 

2^cny  mistrz  padewski  nie  opuszczał  ucznia  w  ciężkiej  chorobie. 
Odwiedzał  go  codziennie  i  pocieszał,  służył  mu  opieka  i  lekarska  rada. 

Tu  summos  aegro  medicos,  tu  cuncta  dedisti, 
Quorumcumqne  illud  tempus  habebat  opus; 

Qua  mihi  non  tuleris  solantia  verba  gementi 
Sedulus,  es  nuUam  passus  abire  diem  — 

pisze  do  niego  Janicki  po  powrocie  do  kraju,  Trist.  6,  39  nast. 

Obok  dolegliwości  cielesnych  trapił  młodzieńca  żal,  że  mu  niemoc 
fizyczna  nie  dozwalała  oddawać  się  naukom.  Wraz  z  zapowiedzią 
wiosny  roku  1540,  po  blizko  całorocznem  cierpieniu;  otucha  wstąpiła 
w  jego  serce.  Starania  dwóch  sławnych  lekarzy  padewskich,  których 
pomoc  Bonamico  wyjednał  choremu,  Franciszka  Cassianus  (Cas- 
sanus)^),  profesora  teoretycznej  medycyny  i  Jana  Chrzciciela  Mon- 
tanus*),    profesora   medycyny   praktycznej,   przyniosły  ulgę   pożądana. 


*)  Janicki  nazywa  go  Cassanus ,  Trist.  7,  167,  może  ze  względów  metrycznych ; 
Riccoboni,  f.  21  i  Tomasini,  str.  291  nazywają  go  Cassianus;  uczyZ  wpierw  w  różnych 
8zko2achf  osobliwie  w  Tjcyneńskiej ;  umarł  w  roku  1541. 

*)  O  MonUnusie  por.  Ricooboni,  f.  22,  Tomasini ,  str.  292  i  297,  Facciolati,  III, 
331  i  343,  PapadopoU,  I,  306-307,  Windakiewicz ,  Padwa,  Przegl.  P.  1891,  Inty, 
strona  292. 
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Szczególna  pieczołowitością  otoczył  chorego  Montanus,  który  jako  lekarz 
cieszył  się  naówczas  wielkim  rozgłosem  i  powodzeniem  w  całej  Europie 
i  miał  liczna  klientelę  także  wśród  chorych  polskich.  Skoro  więc  tylko 
Janicki  poczuł  się  nieco  na  siłach,  na  wiosnę  roku  1540,  uznał  za 
obowiązek,  wynurzyć  dzielnemu  lekarzowi  szczere  i  gorące  podzięko- 
wanie za  poświęcenie,  oraz  cześć  dla  jego  sztuki  i  wiedzy.  Uczynił  to 
w  czwartej  elegii  Żalów,  i  narysował  zarazem  sympatyczna  postać 
uczonego  lekarza,  męża  skromnego,  wyższego  ponad  wszelka  zazdrość 
i  zawiść^). 

Wśród  tak  ciężkiej  niemocy  ustać  musiały  wszelkie  prace  nauko- 
we; księgi  w  kącie  spoczyi\"ały  bez  użytku,  molom  na  pastwę.  Skoro 
jednak  na  wiosnę  r.  1540  zaświtała  nadzieja  lepszej  przyszłości,  natych- 
miast Janicki  zwraca  do  nich  myśl  swoja  i  potuesza  je  w  ich  osamot- 
nieniu:  „Słyszę,  że  się  po  cichu  na  mnie  skarżycie.  Znoście  cierpH- 
wie  wszelkie  złe,  które  i  ja  znoszę!     Nadejdą  wreszcie  dni  radosne"*)! 

Gdy  wreszcie  siły  pacy  en  ta  wzmogły  się  w  tej  mierze,  że  o  po- 
dróży myśleć  było  można ,  lekarze  radzili  powrót  do  kraju ,  w  nadziei, 
że  klimat  rodzinny  wpłynie  zbawiennie  na  sterane  długa  choroba  ciało 
młodzieńca^).  Brak  pieniędzy  stawał  na  przeszkodzie.  Życzliwy  pro- 
fesor udzielił  na  drogę  zasiłku,  ale  nim  młodzieńca  wypuścił  z  opieki, 
postarał  się  dla  niego  o  tytuły*). 

Sprawa  tych  tytułów  nie  jest  całkiem  jasna.  Biografowie  po 
większej  części  popisali  na  ten  temat  twierdzenia,  wprost  niezgodne 
z  prawdą^). 

Klasycznemi  świadectwami  sa  trzy  ustępy  w  utworach  Janickiego. 
Trist.  6,  51  nast.  wyraża  się  poeta  nieco  ogólnikowo: 

51.      Dimittis,  titulos  mihi  sed  tamen  antę  procuras, 
Qui  nunc  in  vulgo  von  leve  pondus  habeut; 
Scilicet  illud  agens,  nimium  macilentus  ut  iste 
Pulchrior  in  phaleris  talibus  esset  equus. 


^)  Ze  wiosna  nadeRzIa,  świadcz.^  wiersze  17  nast.;  rok  zaś  blisko  min^  od  chwili, 
kiedy  Janicki  zachorował,  jak  wynika  z*  wierszy  H  nast.;  zatem  elegia  ta  napisana  na 
wiosnę  1540  roku. 

«)  Trist.  4,  15  nast. 

')  Trist  6,  48  nast. 

*)  Trist.  6,  47  nast. 

^)  Kto  pragnie  poznać  te  różne  domysty  i  bałamuctwa,  niech  odczyta  w  Mas/ow- 
skiego  dyseriacyi  str.  15,  uw.  I.  Nie  brakło  n.  p.  takich,  którzy  twierdzili,  że  cesarz 
Maksymilian  I  uwieńczył  polskiego  poetę. 
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W  epigramacie  51,  w.  1  nast.,  mówi  o  swym  wieńcu  poetyckim, 
że  to  jest  lawrus^  de  Petri  enata  beatia  rupibua,  a  w  epigramacie  £|2 
oznajmia  Kmicie,  w  13  naat.: 

13.    Non  igitur  poterlt  laurus,  quam  primus  ad  Arcton 
Ipse  tuli,  in  tanto  vivere  nostra  gelu. 
Nam  nuda  et  tenera  est  infirmaque  viribus  et  quam 
A  Latio  longum  debilitavit  iter  i  t.  d. 

Nadto  przypomnieć  należy,  że  na  tytułowej  karcie  wydania  elegij 
i  epigramatów,  sporządzonego  przez  samego  poetę ,  tudzież  na  tytułach 
pośmiertnych  edycyj  Epithalamii  i  innych  utworów,  Janicki  ma  przydo- 
mek j>06to  łaureatus.  Co  się  zaś  tyczy  szczegółowo  doktoratu,  najważ- 
niejszem  świadectwem  jest  niewątpliwie  autentyczny  tenor  dyplomu  z  d. 
22  lipca  1540  roku,  jak  go  podaje  Łukaszewicz^). 

Zwyczaj  wieńczenia  poetów  wawrzynem  ^),  sięgający  wieków  śred- 
nich, wzmógł  się  we  Włoszech  w  epoce  Boccaccia  i  Petrarki  i  uważany 
był  za  najpewniejsze  świadectwo  i  ozdobę  nabytej  wiedzy,  za  symbol 
literackiej  sławy.  Utracił  on  w  końcu  czternastego  i  w  piętnastem 
stuleciu  nieco  ze  swej  powagi,  ale  nie  wygasł.  Skronie  poetów  wieńczyli 
papieże  i  cesarze,  wieńczyły  gminy  lub  uczone  akademie.  W  Polsce 
zwyczaju  tego  nie  było.  Za  granicą  nikt  też  jeszcze  z  Polaków  nie  osią- 
gnął tego  zaszczytu;  Janicki  pierwszy  przywiózł  na  swych  skroniach 
wawrzyn  wieszcza  w  północne  krainy.  Otrzymał  go  w  imieniu  papieża 
Pawła  III,  a  niewątpliwie  za  staraniem  zacnego  Bonamika,  które  pra- 
wdopodobnie poparł  swym  możnym  Vpływem  kardynał  Bembo.  Błahy 
to  na  pozór  tytuł,  korzyści  poecie  nie  przyniósł,  nie  zabezpieczył  mu 
nawet  bytu,  ani  go  też  nie  posunął  na  wyższy  szczebel  społecznego 
porządku;  słusznie  jednak  mógł  Janicki  szczycić  się  tym  darem,  a  ce- 
remonii naówczas  odbytej  nie  możemy  i  my  odmówić  ogólniejszego  zna- 
czenia. 

Wielkopolski  wieśniak  w  dwudziestym  i  czwartym  roku  życia  wy- 
jednał   dla  polskiej    poezyi    europejskie    uznanie,    niejako    poświęcenie, 


*)  Windakiewicz,  jak  już  wspomniano,  nie  enalazł  zapisku  o  doktoracie  Janic- 
kiego w  aktach,  które  przegK')dna2.  Toniasini  w  rozdz.  48  wyjaśnia  riiu$  eonferendi  lau- 
ream  ah  arUiąuo  u»que  ad  noatra  lem  pora.  U  Tomasiniego  czytamy  pod  rokiem  15.39, 
str.  405:  Hieronymua  Comelius  Pmefectus.  4  Aug.  RecŁor  Legistarum  D.  Petrus  Otieśa- 
reu9  Sque9  UieroBolymitanus  Cdlaher  et  Artistorum  Nicolnus  Guz  trduM  Nowcomensit, 
a  pod  r.  1540.  str.  4()6 :  Mnrciu  Antoniut  f  'unturenut  Potettog  et  Laurentiut  Delphinua 
Jriiefeciut.  U  KacciolatPego  czytamy  pod  r.  1531);  pridie  non.  »extil  Nicolnu»  Guizzar- 
du»  NovocomensiSf  którego  rektorat  trwa!  aż  do  prid.  kal.  Bexti].  roku  następnego. 

«)  Por.  Burckhardt,  I,  250. 

Kosprawy  WydtUłu  filolog    T.  XV 11.  '^7 
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Stawiające  ja  w  jednym  rzędzie  obok  innych  siostrzyc.  Nie  jego  to 
wyłącznie  dziełem;  pracowali  przed  nim  inni  i  więcej  od  niego,  aby 
polską  cywilizacyę  pchnąć  na  europejskie  tory;  on  zaś  uwieńczył  dzieło, 
bo  we  wieńcu  papieskim  uzyskał  widomy  znak  przynależności  polskiej 
umysłowosci  do  ogólno -europejskiej.  Mimowóli  skłania  się  myśl  do 
dwóch  innych  padewskich  uczniów,  przyjaciół,  którzy  w  niespełna  dwa- 
dzieścia lat  później  szli  dalej  tym  torem;  jeden  wzbogacił  obficie  po- 
wszechną naukę  pomnikowemi  badaniami  filologicznemi,  drugi  wszczepił 
pierwiastek  humanistyczny  w  poezyę,  w  ojczystym  języku  pisaną, 
i  zmieszał  ten  pierwiastek  obcy  ze  swojskim  w  harmonię  przedziwnie 
piękna. 

Aby  uzyskać  stopień  doktora,  poddał  się  Janicki  egzaminowi  tn 
arttbus  et  philosophia ,  przyczem  okazał  tyle  bystrości,  nauki  i  wiedzy, 
i  taką  wprawę  w  rozwiązywaniu  zagadnień  i  zbijaniu  opozycyi,  że  prze- 
wyższył oczekiwania  profesorów  i  przewodniczącego,  delegata  wenec- 
kiego rządu  eque8  et  comes  M.  Antonuis  ContarentiSy  i  jednozgodnie 
i  jednogłośnie  uznany  został  za  gruntownie  obeznanego  z  naukami  i  fi- 
lozofia ^).  Contarenus  dokonał  wreszcie  aktu  promocyi,  nie  w  Wenecyi, 
jak  wielokrotnie  się  domyślano,  lecz  w  Padwie,  zapewne  w  pałacu  bi- 
skupim, w  którym  od  roku  1487,  w  umyślnie  na  ten  cel  zbudowanej 
sali,  odbywało  się  rozdawanie  godności  uniwersyteckich  *).  Równocześnie 
Contarenus,  jak  się  zdaje,  przyozdobił  czoło  młodzieńca  laurem  poe- 
tyckim. 

Plon  literacki  padewskiego  okresu  nie  mógł  być  naturalnie  zbyt 
obfity  w  obec  tylu  trosk  i  kłopotów,  tak  ciężkiej  i  tak-  długo  trwającej 
niemocy  poety.  Nie  jest  on  przecie  tak  szczupły,  gdy  razem  zestawimy 
skreślone  w  tych  dwóch  latach  wiersze.  Pierwszy  rok,  od  przybycia 
Janickiego  do  Padwy  na  wiosnę  roku  1538  aż  do  choroby,  około  poło- 
wy roku  następnego,  znaczniejsza  przyniósł  daninę ,  bo  to  był  czas,  jak 
widzieliśmy,  jeszcze  dość  pomyślny.  Oprócz  modlitwy  do  Matki  Boskiej, 
Trist.  2,  napisanej  w  drugiej  połowie  roku  1539  i  podziękowania, 
przesłanego  Montanusowi  na  wiosnę  1540  roku,  gdy  otucha  wstąpiła 
w  serce  poety,  Trist.  4  — wszystkie  inne  elegie  pochodzą  z  pierwszego 
roku  studyów,  a  powstały,  jak  się  przekonaliśmy,  w  następnym  porządku: 


*)  Według  tenoru  djplomUi  podanego  przez  Łukaszewicza. 

^  Tomasini,  cap.  49  =  de  loco  honoribus  academicis  dicato.  Najpierw  Uuree 
dawano  w  ko6ciele  b.  Urbana,  potem  przez  czas  niejaki  w  kościele  katedralnym,  a  w  r. 
1487  biskup  Petrus  Barocius  przy  pałacu  biskupim  triclinium  omplum  teu  aulam,  jp^i- 
łiotam  CoUegiit  Theol.,  JuritconsuU.,  rh.  tic  Med.  tumma  liberolUnte  ac  ele^aniia  oan- 
stnixU. 
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Var.  El.  7,  (zaraz  po  przybyciu  do  Padwy),  Var.  El.  8  (po  upływie 
miesiąca),  Trist.  3  iVar.  El.  10  (przy  końcu  roku  1538),  wreszcie 
Var.  El.  9  (w  kwietniu  1539).  W  ciągu  pierwszego  roku  studyów 
musiała  też  powstaó  wesoła,  żartobliwa,  nieco  płocha  jedenasta  elegia 
Rozmaitych  elegij;  tresd  bowiem  i  ton  utworu  nie  licują  ze  smu- 
tnem  usposobieniem  autora  w  drugim  roku  studyów.  Pewien  Francisz- 
kanin^) zalecał  Janickiemu  napisanie  czegoś  w  materyi  filozoficznej 
Szkota.  Poeta  się  wymawia;  nie  chce  wdawać  się  w  zawiłość  Szkota, 
bo  natura  wskazała  mu  tę  drogę ,  aby  dnia  i  światła  szukał  całe  życie. 
Wzywa  więc  Franciszkanina,  aby  mu  dał  myśl,  młodym  siłom  odpo- 
wiednia, a  bez  zwłoki  pieśń  z  niej  ułoży.  Wesołym,  skorym  nawet 
do  wybryków  młodzieńczych  musiał  być  poeta,  kiedy  się  tak  dalej 
odzywa  do  Franciszkanina: 

15.    Sed  dare  non  poteris  (scil.  matcriam):  nemo  nisi  mater  amoris 
In  mea  conyeniens  carmina  novit  opus. 
Haec  mihi  formosam  dignamąue  Helicone  puellam 
Si  dederit,  blando  carmine  quantus  ero? 

Zbliży  się  wtedy  do  Tybulla  lub  Propercyusza,  czy  to  chwaląc 
usta  i  jagody  i  jasnowłose  warkocze  swej  lubej,  czy  też  żaląc  się  na  jej 
odmowę  lub  na  zwycięstwo  szczęśliwego  rywala,  czy  wreszcie  gromy 
ciskając  na  niewiasty,  co  chciwe  bogactw  miłość  sprzedają. 

Wesołym  i  pełnym  życia  musiał  być  poeta,  skoro  się  lękał  sta- 
rości i  o  niej  myśleć  nie  chciał,  a  z  CatuUowem  zacięciem  nawoływał 
siebie,  aby,  póki  czas,  używać  rozkoszy  młodości: 

35.  Sed  antę 

Quam  yeniat  (scil.  senium),  laeta  curre,  iuyenta,  yia. 

Wesołym  i  swawolnym  był  poeta,  gdy  elegię  zakończył  dowcipem, 
ubliżającym  powadze  stanu  zakonnego. 

Forma  elegii  jest  wyborna,  wiersz,  jak  już  i  inni  zauważyli,  potO' 
czysty  i  gładki,  wysłowienie  płynne  i  lekkie.  Skoncypował  więc  Ja- 
nicki ten  utwór  w  chwili  swobody  i  młodzieńczego  szału,  zapewne 
w  drugiej  połowie  1538  roku,  albo  na  początku  roku  1539. 


^)  Nie  mógł  to  być,  zdaniem  mojem,  profesor  uniwersytetu  albo  jakibądź  inny 
nauczyciel,  od  którego  Janicki  rzeczywiście  naukę  pobierał,  bo  w  obec  nauczyciela  nie 
byłby  Janicki  pozwolił  sobie  takich  żartów  i  dowcipów,  jakie  się  znajdują  w  tym  poema- 
cie ;  por.  powyżej  str.  34-2  uw.  3  Prędzej  można  przypuścić,  że  to  był  jaki  towarzysz 
uniwersytecki,  zapalony  zwolennik  filozofii  Szkota,  który  doradzał,  zalecał  (inbeg)  poecie 
pisać  C08  de  Scoiuicis  tenebris. 
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Z  epigramatów  padewskiego  dwóchlecia  dokładnie  oznaczyć  możtia 
tylko  czas  napisania  epigramatu  2i  de  innocentia^  który  został  skreślony 
w  końcu  r.  1538,  jeżeli  prawdę  donoszą  wspomniane  zapiski  rękopisów. 
Natomiast  nie  dadzą  się  określić  dokładna  data  chronologiczna  wspom- 
niane powyżej  epigramaty  48,  49  i  50,  ani  też  króciuchny  epigramat 
44:  de  urbe  Yenetiarum.  Z  tego  czasu  pochodzi  może  także  epigram 
41 :  qwerela  capelloe^  przekład  z  greckiej  Antologii. 


ROZDZIAŁ  V. 

Po  powrocie  do  kraju  (1541  do  stycznia  1543). 

Podrói.  Elegie  do  Myszkowskiego  i  Bonamika.  Janicki  proboszczem  w  Ko- 
niuszy, następnie  w  Golaczowie.  Stosnnek  do  Kmity.  Choroba.  Autobio- 
grafia. Sprawy  wigierskie  i  Trist.  8  i  9.  In  Poloilici  Yestitns  Varietat«m. 
Trist  10.  Stosunek  miłosny.  Nieszczęścia  w  rodzinie.  Sprawy  osobiste; 
Pomniejsze  utwory.  Zbiór  elegii  i  epigramatów  i  elegia  dedykacyjna.  Yitae 
Regum  Polonorum.    Epithalamion.    Śmierć.    Pochwały  talentu  poety. 

Po  uzyskaniu  zaszczytnych  tytułów  wyruszył  poeta  z  powrotem  do 
kraju.  Szczegóły  tej  przeprawy  niewes«>łej ,  a  dla  zdrowia  poety  wcale 
niepomyślnej  są  opisane  w  sposób  żartobliwy  w  piątej  elegii  Żalów, 
wystosowanej  do  Piotra  Myszkowskiego,  który  jeszcze  pozostał  w  Pa- 
dwie na  studyach. 

Żeglarz,  gdy  nawę  podłata^ 
Nieprędko  jeszcze  w  drogę  się  wysliźnie, 
Lecz  wprzód  u  brzegu  płynąc  nie  zdaleka, 
Bacznie  przegląda,  czy  dobra  naprawa, 
Przelicza  szpary,  zakleja,  napawa.  ^) 

Janicki  był  nieroważnym  żeglarzem,  bo  słabe  ciało  naraził  na 
daleką  podróż. 

Szczególnie  przykra  była  przeprawa  przez  dzikie  Alpy  wśród  de- 
szczu, który  padał  rzęsiście  przez  dni  dwanaście,  często  zmieszany  z  gra- 
dem lub  śniegiem,  przez  mgły  siarczystej  pary,  co  tam  wyziewa  i  zbija 
się  w  chmury,  po  drogach  krętych  i  skałach  trudnych  do  przebycia, 
na  nędznym  szłapaku.  Lud  styryjski,  niegościnny,  szydził   sobie  z  mło- 


»)  Trist,  5,  7  iiast.  P«eW.  Syrok. 
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dzieńca,  przyodzianego  w  strój  włoski,  a  nie  rozumiejącego  mowy  ludu. 
Janicki  ledwo  wi^c  z  głodu  nie  umarł;  musiał  spożywać,  co  się  zda- 
rzyło, o  czem  był  przeświadczony,  że  zaszkodzi  wątłemu  jego  zdrowiu.  ^) 
O  pobycie  w  Wiedniu  nie  wspomina  w  wymienionym  liście  poetycznym. 
Ale  w  Epiihalamion,  w  elegii  II,  wystosowanej  do  Zygmunta  Augusta, 
w  w.  9  nast.,  sławiąc  urodę  królewskiej  narzeczonej,  mówi,  że  widział 
ją  w  Wiedniu,  kiedy  on,  biedak ,  gościł  u  bogacza.  ^)  Może  więc  tam 
zapadł  na  zdrowiu  i  szukać  musiał  przytułku  w  obcym  domu  pańskim; 
albo  może  odwiedził  jakiego  towarzysza,  z  którym  w  Padwie  zawijał 
był  znajomość? 

Z  Wiednia  wyruszył  dalej  ku  Krakowu  i  przeprawiał  się  przez 
Morawy.  Tam  pijał  wino  wapnem  zaprawne  i  inny  jakiś,  nieznany  mu 
napój,  wprawdzie  przyjemny,  lecz  nie  działający  dobrze  na  jego  zdro- 
wie —  zapewne  piwo^).  Wreszcie  dotarł  do  pożądanego  celu,  do  Kra- 
kowa. Tani  mniema  być  bliższym  zdrowia  pierwotnego.  Pewnie  wpływ 
jakiś  tchnienie  ma  ziemi  ojczystej: 

Est  aliquid  patrii  forsitan  aura  soli, 

dodaje  poeta  znacząco  Trist.  5,  B4  nast.*) 

Podróż  zajęła  sporo  czasu ;  longum  lub  magnum  iter  nazywa  ja 
poeta.  ^)  Nie  rychlej  więc,  jak  przy  końcu  września  lub  w  październiku 


»)  Trist.  5,  28  aast. 

')  Epithal.,  el  II  ad  Sigism.  II  Aug.,  w.  7  nast. 

Et  quod  ea  facie  est,  quaxn  paucae  forsitan  aeąuent 

Reginae,  certę  rincere  nuUa  queat. 
Nec  narrata  loquor:  vidi,  vidi  ipse  Vieimae 

Tempore,  quo  pauper  diritis  hospes  eram. 

*)  Trist.  5,  45  nast: 

Vel  quae  nostni  Ceres  Lenaeum  imitata  saperem 

Pocnla  feryentes  miscuit  inter  aqua8, 
Pocula  non  certę  nobis  ingrata,  sed  isti, 

Ut  ratio  est,  morbo  non  satis  apta  meo. 

Niektórzy  pisarze  sądz^,  że  w  powyższych  wierszach  opisany  jest  miód,  nie  piwo. 

*)  Jak  zwykle,  kończy  Janicki  tę  elegię  życzeniem,  aby  się  przyjacielowi  dobrze 
działo: 

Nie,  że  wiele  zawdzięczam  ci,  o  to  się  modlę, 
Lecz  dla  dobra  ojczyzny  kochanej  i  nauk. 
Kraj  i  nauki  blasku  od  ciebie  nabiorą, 
Niechno  prządka  życzliwa  pasmo  życia  snuje! 

(Przekł.   Wecl.) 
»)  Trist.  5,  6  i  14. 
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1540  r.  możemy  go  Bobie  wystawić  w  Krakowie.  Stąd  napisał  wnet  poe- 
tyczny list  do  Myszkowskiego,  Trist.  5,^)  i  mniej  więcej  równocześnie 
w  listopadzie  lub  grudniu  1540  r.  wysłał  także  do  Padwy  do  ukocha- 
nego profesora  owa  dziękczynna  szósta  elegię  Żalów,  z  której  wyjąłem 
powyżej  wiadomości  o  dobrodziejstwach,  świadczonych  uczniowi  pol- 
skiemu przez  włoskiego  mistrza.  ^) 

Janicki  zawitał,  zdaje  się,  po  przyjeździe  do  Krakowa  do  miesz- 
kania Kmity ;  może  więc  na  zamku  się  rozgościł.  ^)  Kmity  nie  było 
w  Krakowie. 

Implicitum  magnis  tenet  illum  Russia  rebus, 
A  subitis  nunquam  Russia  tuta  Getis  ^), 

donosi  poeta  Bonamikowi,  Trist.  6,  85  nast.  Chciałby  więc  coprędzej 
podążyć  za  patronem^  aby  mu  dopomódz  w  załatwianiu  spraw  publicznych : 

w.  88.  Quam  primum  potero,  patronum  8ubsequar  et  res 
Communes,  illi  quando  yacabit,  agam. 

Na  razie  nie  mógł  tego  życzenia  spełnić,  bo  niestety  niewygody 
podróży  niekorzystnie  oddziałały  na  zdrowie;  wzdęty  był  pucbUna,  jak 
o  tem  donosi  i  Myszkowskiemu  i  Bonamikowi.  ^)  Ale  mimo  cierpienia 
zajmował  się  żywo  sprawami  politycznemi.  Bonamikowi  przy  końcu 
listu,  Trist.  (>,  93  nast,  posyła  treściwa  relacyę  o  stanie  spraw  wę- 
gierskich, które  naonczas  zaprzątały  umysły  całego  chrześoiaństwa.  Słu- 
sznie mógł  Janicki  relacyę  tę  rozpocząć  słowami : 


^)  W  nagłówku  pisze:  Petro  Miseóvio  valeitidini9  tucte  et  Umeria  incommoda  m 
poitriam  rever8tu  peracribit.  Także  cel  i  treść  elegii  6wiadczą ,  że  została  wysiana  do 
Padwy  wnet  po  powrocie  poety  do  kraju. 

*)  Śnieg  już  byl  widocznie  spadt  w  Krakowie ,  skoro  poeta  pisze  w  w.  7  nast. : 

Quae  (scil.  benefacta)  inihi  vel  tantum  numero  percurrere  maior 
Sit  labor,  hic  nostras  ąuam  numerare  nires. 

Wody  zamarzły;  por.  w.  76: 

Hic  et  {Hoc  egof)  concretis  testificabor  aquiB. 

Inne  wskazówki  względem  czasu  napisania  utworu  zob.  poniżej  w  tekście. 

•)  Kmitę  nazywa  Cmita  meua  Trist.  6,  82,  patronus  6,  89;  por.  w  ogóle  6,  81 
nast.,  oraz  poniżej  uwagi  o  epigramacie  63. 

^)  Bielaki,  Kronika  II,  1085:  ^^^o  przedtem  Tatarowie  wtargnęli  do  Rusi, 
poczynili  szkody  wielkie  około  Winnice  i  indziej**. 

^)  Trist.  5,  8  nast.;  6,  87. 
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Na  Węgrzech  smutno  —  ziemia  nieszczęśliwa ! 
Klęski  po  kieskach  ustawicznie  nań  biega! 

Wojna  domowa  zawrzała  właśnie  na  dobre  na  węgierskiej    ziemi. 

W  dniu  22  lipca  1540  r.  ^)  zakończył  swój  żywot  Jan  Zapolya, 
zostawiając  syna,  Jana  Zygmunta,  którego  Izabela,  córka  Zygmunta, 
króla  polskiego^  piętnaście  dni  wpierw  urodziła.  Król  Ferdynand,  opie- 
rając się  na  tajnej  umowie,  zawartej  w  Waradzyniu  d.  24  lutego  1538  r., 
bezzwłocznie  wystąpił  z  pretensyami  do  całych  Węgier;  mianowicie 
zaś  zadał,  aby  Izabela  z  Budy  ustąpiła.  Niebawem  wkroczyły  jego 
wojska  na  terytoryum  Zapolyi  i  20  października  rozpoczęły  Budę  oble- 
gać. Izabela  nie  ustraszyła  się  i  oblężenie  wytrzymała;  wprawdzie  z  Fer- 
dynandem traktować  potajemnie  nie  przestała,  równocześnie  jednak, 
mając  po  swojej  stronie  wielu  magnatów,  starała  się  przez  posłów,  do 
sułtana  wysłanych,  o  uznanie  syna  królem,  co  się  jej  też  powiodło.  Te 
mniej  więcej  wydarzenia  są  wspomniane  w  krótkiem  doniesieniu  Janic- 
kiego i  umożliwiają  dość  dokładne  określenie  daty  napisania  elegii. 
Kiedy  Janicki  kreślił  notatkę  dla  Bonamika,  Ferdynanda  wojska  nie- 
dawno   temu    rozpoczęły  oblężenie   (w.    97:    tamgue eat  agresaus)*^ 

posłowie  węgierscy  (Yesboczy  i  Eszóky)  już  byli  wrócili  z  Konstan- 
tynopola —  a  wyruszyli  stamtąd  około  20  października,  i  wiadomość 
o  treści  hatti-scherifu,  który  z  sobą  przywieźli,  widocznie  do  Krakowa 
była  dotarła  (w.  103  nast. :  Hoc  bona  pars  procerum  probat;  hoc^  ąuem 
meta  łributo  agnoscit  dominum  gens  ea^  Tur  ca  tubet).  Wojska  tureckie 
stały  nad  dolnym  Dunajem  (w.  105:  ad  latrum)^  do  Węgier  jednak 
samych  jeszcze  nie  wkroczyły.  -)  Wszystkie  te  okoliczności  przemawiają 
jasno  za  przeniesieniem  elegii  na  listopad  lub  grudzień  r.  1540.  ^) 

Janicki  szczerze  życzył  panowania  Izabeli  i  jej  potomkowi,  mi- 
moto  wielką  a  słuszna  obawa  napełniało  jego  serce  wezwanie  pomocy 
tureckiej.  Lęka  się  o  Ferdynanda,  rozważając  potęgę  sułtana,  przed 
która  drży  świat  cały,  w.    111  nast.: 

Raczejby  wszystkim  związać  się  potrzeba 

I  wspólnym  mieczem  zgruchotać  olbrzyma  — 

O!  czas  już  k'temu  —  może  kara  nieba 

Nad  biednym  światem  wkrótce  się  powstrzyma. 


»)  Por.  w  ogóle   Bielski,  Kronika,   II,    1083  nast.;    Fessler,  G.  v.  Ung.,  III, 
497  nast.  —  Data  22  lipca  najpewniejsza,  wielokrotnie  podają  inny  dzień. 

')  Co  nastąpiło  w  zimie ;  mianowicie  pascha  seraendrjjski  dotarł  ai  do  Kalocsy. 
')  Inne  dowody  zob.  powyżej,  str.  374  uw.  2. 
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Nie  powstrzymała  się  niestety,  a  kiedy  przewidywany  grom  ude- 
rzył, kiedy  Turek  zasłoniwszy  Węgry  od  panowania  Ferdynanda ,  wła- 
sne jarzmo  narzucił  chrzesciańskiemu  ludowi,  Janicki  dwukrotnie  w  lu- 
tnię swa  uderzył  i  wydobył  z  niej  długie  pieśni  serdecznego  żalu 
i  skargi.  ^) 

Wiadomości  polityczne,  o  których  właśnie  mowa,  zamieścił  poeta 
w  6  elegii  /al ów  niejako  w  postscriptum^  które  z  właściwym  przed- 
miotem utworu  nie  ma  związku  ^  połączenie  z  poprzedzającymi  wierszami 
nie  jest  zbyt  udatne. 

Już  w  w.  77  zapowiada  poeta  koniec  elegii :  8ed  tu  idrndudum 
dimitti  poscis  i  t.  d.  —  usprawiedliwia  się,  dlaczego  skrzypiącą  pieśnią 
ucho  mistrza  razi,  usprawiedliwia  się  teni ,  że  wdzięczność  śpiewać  mu 
każe  —  zapewnia  Bonamika,  że  skończy,  skoro  słówko  o  Kmicie  do- 
rzuci, w.  81  nast. :  lam  tamen  invito8  etiam  cohibebo  premamgue^  de 
Cmita  addidero  si  duo  verba  meo  —  kreśli  więc  słów  kilka  o  Kmicie 
i  zarazem  o  sobie  —  wreszcie  żegna  mistrza,  w.  91:  Ftye,  decus  Latii!^ 
a  jednak  jeszcze  nie  kończy,  lecz  zapowiada  dalszy  dodatek:  wiązankę 
nowości  politycznych.  Ta  więc  zapowiedź  kłam  zadaje  obietnicy  wypo- 
wiedzianej dziesięć  wierszy  wpierw,  że  poeta  powstrzyma  zapęd  wierszy, 
skoro  o  Kmicie  słówko  doda.  Innemi  słowy:  w.  91  i  92: 

vel  adhuc,  si  forte  novorum 
Es  cupidus,  parva  me  patiare  mora 

nie  sa  zgodne  z  oświadczeniem,  zawartem  w  w.  81  i  82: 

lam  tamen  invit08  etiam  cohibebo  premamąae, 
De  Cmita  addidero  si  duo  verba  meo. 

Pominąwszy  końcowy  ustęp,  elegia  dysponowana  i  napisana  jest 
dobrze  i  rzuca  piękne  światło  na  charakter  poety,  który  opuściwszy 
Włochy,  nie  zapomniał  o  swym  nauczycielu;  dziękuje  mu  za  to,  że  go 
wprowadził  w  rozkoszny  gaj  ApolHnowy,  dziękuje  za  niezliczone  dobro- 
dziejstwa, opiekę  i  troskliwa  staranność  w  chorobie.  Podziękowanie  jest 
okraszone  superlatywami  i  przyrównaniami  wygórowanemi ;  nowożytnego 
czytelnika  razićby  mógł  przedewszystkiem  ustęp  następujący: 

5v.  Powiedźcież,  jaka  wdzięczność  temu  się  należy. 
Co  tyle  mi  dobrodziejstw  sam  jeden  wyświadczył? 
Jako  ojcu?  O  większa!  Ojciec  dał  mi  życie, 


*)    Tri8t8i9,  o  których  mowk  poniiej. 
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00.  Bonamik  zaś  do  życia  wkładał  szlachetnego. 
Ów  dał  życie,  ten  wskrzesił  do  życia  i  zdobił 
Teni,  czem  rodzic  mój  żadnym  sposobem  nie  zdołał. 
Rodzic  mnie,  bom  krew  jego,  kocha,  ów  pod  innem 
Niebem  urodzonego,  choć  nie  krewny,  kocha! 

Uwielbienie  dla  dobrodzieja  swego  posuwa  poeta  niemal  do  bałwo- 
chwalstwa, pisząc  zaraz  dalej  : 

6  5.  Gdyby  bóstw  więcej  wiara  wyznawała  nasza. 
Jak  w  błędzie  tym  pogańskie  ludy  długo  trwały, 
łiiazarzu,  ciebie  niemniej  czciłbym  niż  Jowisza 
Wielkiego,  gdyż  mnie  więcej  kochasz  od  rodzica^). 

Odczytawszy  ten  ustęp,  możnaby  pomówić  poetę  o  brak  przywią- 
zania do  ojca.  Już  wszakże  Węclewski  wziął  poetę  w  obronę^).  Nic 
innego,  zdaje  się,  poeta  nie  chciał  zaznaczyć,  jak  to,  że  ojcem  jego  du- 
chowym jest  Bonaraico,  i  że  o  tyle  wyższa  cześć  winien  on  oddawać 
Bonamikowi ,  o  ile  byt  duchowy  wyższy  jest  od  fizycznego.  Trudno 
nie  winić  poety  o  przesadę,  choćby  już  z  tej  przyczyny,  że  oprócz  Bo- 
namika  inni,  a  między  nimi  i  poczciwy  rodzic^)  w  miarę  możności 
przyczynił  się  do  rozbudzenia  w  nim  i  rozwinięcia  duchowych  zdolno- 
ści. Ale  pamiętajmy  zarazem,  że  poeta  żył  w  epoce,  rozmiłowanej 
w  panegirykach !  Uczucie  wdzięczności  odebrało  mu  równowagę ;  ode- 
zwało się  ono  zbyt  silnie,  było  posunięte  niemal  do  egzaltacyi,  bo  dłu- 
goletnia choroba  jeszcze  spotęgowała  wielka  wrażliwość  jego  natury. 
Przy  innej  znowu  sposobności  ^rozpacz  wyrwała  z  jego  ust  bluźniercze 
niemal  życzenie:  po  śmierci  ojca  i  brata  odzywa  się  poeta  do  Wielko- 
polski w  epigramacie  72  : 

12.  Czemże  jeszcze  przynęcić  możesz!  Więc  bądź  zdrowa! 

Prawie  razem  mi  ojca  i  brata  zabiłaś. 

Opłakać  jedna  tylko  matkę  jeszcze  mogę; 
16.  Lecz  i  tę  zabierz,  Boże,  aby  już  nikogo 

Nie  było,  coby  płakał  na  moim  pogrzebie! 


*)  Przekład  Węclewskiego,  Wiadomość,  str.  31  i  82. 

')  Na  przyt.  m.,  str.  .32  :  Cześć  ta  młodzieńca,  rozgrzanego  światłem  nauki 
i  wskrzeszonego  do  życia  jedynie  (?)  za  przyczyna  Bonamika,  nie  ubliża  poszanowaniu 
ojca  i  nie  uwłacza  jego  zasługom." 

')  Por.  rozdz.  II,  ustęp  o  pierwszych  latach  młodości  poety. 

Hozpmiry  W> działu  filolog.  T.  XV II.  48 
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Nie  chcąc  krzywdy  wyrządzić  poecie,  winniśmy  przypomnieć  znowu 
z  Węclewskim  ^),  że  owo  niby  bluźniercze  życzenie  wychodzi  z  ust  do- 
gorywającego człowieka. 

Przytoczone  dwa  ustępy  brzmią  jak  fałszywe  tony  w  pięknym 
zresztą  akordzie;  aczkolwiek  ich  niepodobna  usprawiedh*wić ,  można 
przecie  zrozumieć,  jak  się  one  mogły  wydobyć  z  liry  wielkopolskiego 
poety.  Przytoczone  ustępy  nie  zbijają  więc  słuszności  zdania,  które  wy- 
pisałem w  drugim  rozdziale.  Poeta  czcił  i  kochał  rodziców  i  brata; 
wspomniane  poniżej  fakta  nowych  nam  dostarcza  dowodów. 

Z  dnia  7  grudnia  1540  r.  datują  dwa  pierwsze  ze  siedmiu  doku- 
mentów, wyszukanych  przez  dra  Windakiewieza  w  aktach  biskupstwa 
i  oficyum  krakowskiego.  Dowiadujemy  się  z  tych  dokumentów,  ?e 
doktor  Klemens  Janicki ,  clcmcus  in  minoribus  ordinibus  constituttis^ 
posiadał  przed  dniem  7  gi*udnia  1540  r.  probostwo  w  Koniuszy  pod 
Proszowicami ,  i  że  w  dniu  oznaczonym  zamienił  się  z  kanonikiem  Grad- 
kowskim  na  probostwo  w  Gołaszowie  pod  Olkuszem. 

Kiedy  Janicki  probostwo  w  Koniuszy  otrzymał ,  nie  wiemy. 
Wydawca  dokumentów  twierdzi ,  że  je  uzyskał  zaraz  po  powrocie 
z  Włoch  j  twierdzenia  jednak  niczem  nie  poparł;  brzmienie  dokumen- 
tów nie  zawiera  żadnej  w  tym  względzie  wskazówki  *).  Co  najmniej 
równie  prawdopodobna  jest  druga  możliwość,  że  Janicki  otrzymał  pro- 
bostwo w  Koniuszy  rychlej,  może  jeszcze  wtedy,  kiedy  przebywał 
w  Padwie,  albo  nawet  przed  podróżą  włoska;  może  ta  prezenta  stano- 
wiła właśnie  część  pomocy  Kmity,  który  jako  kolator  kościoła  w  Ko- 
niuszy miał  prawo  prezentować  plebana.  Skoro  Janicki  do  Krakowa 
nie  wrócił  rychlej,  jak  mniej  więcej  w  j>iłździemiku  1540  r.,  watpli- 
wem  wydawać  się  musi,  iżby  po  upływie  kilku  tygodni,  co  naj- 
wyżej dwóch  miesięcy,  zrezygnował  z  daru. 


')  Na  przyt.  m.,  str.  32,  skąd  także  wzięty  jest  przekład  przytoczonych  pięciu 
wierszy. 

')  Windakiewicz,  siedm  dokumentów,  str.  4  odbitki,  oświadcza  kategorycz- 
nie: > z  pierwszego  dokumentu  naszego  zbiorku  dowiadujemy  się,  że  Janicki  zaraz 
po  powrocie  z  Włoch  otrzymał  probostwo  w^  Koniuszy*.  W  dokumencie  zaś  tym  czy- 
tamy tylko  to  *  Rev.  dom.  Bartholomaetts  Gadkowskt . . .  constitutus  peraonaliier  coram 
ReoerendUsimo  in  Chritto  patre  et  domino  Petro,  Dei  yratia  EpUcopo  Craeoviensiy  eecle- 
siam  parochialem  Oolaezoviensem ...  ex  causa  permutationis,  cum  vtneralłUi  ac  egregio 
viro  domino  Clemente  Janicio^  luris  utriusgue  doctor e^  pro  eceUsia  paroehiali  Konytu- 
senti  a  ae  Jactae,  in  manibua  memorati  Renerendwńmi  domini  resignatni.  Następuje 
oświadczenie  co  do  przj-jęcia  rezygnacyi  Gadko wskiego  z  probostwa  w  Gołaczowie 
i  przyznania  go  Janickiemu. 
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Co  się  tyczy  zamiany  probostw,  dr.  Windakiewicz  sadzi,  źe  na- 
stąpiła ona  „bez  wiedzy  Kmity",  źe  ten  „czyn  nierozważny 
obraził  mecenasa  (epigr.  63),  i  odtąd  zerwały  się  osobiste 
stosunki  między  pupilem  a  przemożnym  magnatem^.  „Niema  po  co 
prawdy  obwijaó  w  bawełnę  —  pisze  dalej  dr.  Windakiewicz,  —  Janicki 
postąpił  sobie  bez  taktu,  zmuszony,  jak  się  zdaje,  niedostat- 
kiem grosza,  który,  biorąc  Gołaczów,  mógł  jako  tako  za- 
spokoić"^). Te  wnioski  i  przypuszczenia  wydawcy  wydaja  mi  się 
mylne.  Bez  wiedzy  K mi  ty  nie  mogli  Gadkowski  i  Janicki  zamie- 
nić się  na  probostwa,  bo  według  przepisów  prawa  kanonicznego  na  za- 
mianę prebend  zezwolić  musza  patronowie;  w  tym  wypadku  zgodzić  się 
musieli  na  zamianę  z  jednej  strony  Kmita,  z  drugiej  biskup  krakowski 
Gamrat,  jako  j)atron  Gołaczowa^).  O  ile  rezygnacya  z  Koniuszy  mo- 
gła być  uważana  za  czyn  nierozważny,  za  postępek  bez  taktu  i  czemu 
rzekomo  obraziła  wojewodę ,  tego  nie  wiem,  równie  jak  i  tego  nie  wiem, 
czy  Gołaczów  więcej  jak  Koniusza  mógł  zaspokoić  potrzeby  Janickiego. 
Wertując  Długosza  liber  beneficiorum  dyecezyi  krakowskiej  ^),  zauważy- 
łem, że  proboszcz  w  Koniuszy  miał  i  gruntów  sporo  i  inne  zarazem 
dochody;  Gołaczowskie  zaś  probostwo  również  nie  przynosiło  tyle,  ile 
Janicki  potrzebował  na  utrzymanie. 

Kiedy  się  stosunki  osobiste  miedzy  Kmitą  a  Janickim  zerwały, 
dokładnie  oznaczyć  nie  potrafię;  pewnem  mi  się  wydaje,  źe  to  nie  na- 
stąpiło rychlej  jak  po  powrocie  Kmity  z  wyprawy  na  Tatarów,  zatem 
dopiero  w  roku  1541.  W  jesieni  bowiem  roku  1540  nazywał  Janicki 
swego  patrona  Cmita  meus  i  wybierał  się ,  jak  widzieliśmy,  do  niego  na 
Ruś,  skoro  tylko  zdrowie  pozwoli*).  Z  tegosamego  czasu  pochodzą 
Epigr.  51  i  52;  obydwa  się  odnoszą  do  świeżo  uzyskanego  w  Padwie 
zaszczytu,  a  celem  ich  zabezpieczenie  sobie  nadal  opieki  dotychczaso- 
wego mecenasa.  W  krótkim  epigramacie  51  mówi  wieniec  Janickiego 
o  sobie:  Laur,  wyrosły  na  Piotra  świętych  skałach,  sączę  z  rzeki  wil- 
goć w  me  liście;  nie  obawiam  się  ni  skwaru ,  ni  mrozu ,  g  d  y  j  e- 
stemwtakiem  schronieniu.  Bogowie!  zachowajcie  mi  tylko 
skałę  i  rzekę,  t.  j.  życzHwość  Kmity  ^).    W  dłuższym  nieco  epigra- 


')  Windakiewicz,  na  przyt.  m..  str.  i. 

'j  Por.  dok.    I:  ecdetiuni   parochialeni  Golaczomentein ^  proeiaiouia  eitudem  Reve- 
reiidUsimi  domini  Episcopi. 

*)  Tf,  1()9 — 171   o  Koniu.«zy,  a  II,  hi  na.«t.  o  Gotaczowie. 

*)  Por.  początek  tego  rozdziaiu. 

')  Por.  w.  2:  Irriguae  Jiumine  tingor  at/uae;  w.  i\  i  1:  cum  śitn  in  tam  securi 
commodiiiUe  loci;  w.  o:  O  ŁatUum  seroate,  dei^  mjrułit  istud  ei  amneml  —  O  herbie 
Kmity  por.  początek  III  rozdz.  nin.  rozpr. 
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macie  52,  wystosowanym  wprost  do  Kmity,  przedstawia  mu  poeta 
jeszcze  wyraźniej  swa  prośbę,  w.  13  nast.:  Gałązka,  którą  pierwszy 
praywiozłem  na  północ,  nie  będzie  mogła  życ  wśród  takiego  zimna, 
jakie  panuje  w  Polsce.  Jest  obnażona,  delikatna,  słaba,  ulegnie  desz- 
czom^  śniegom  i  wiatrom,  je:^eli  ty,  Kmito,  nie  pospieszysz  z  pojadana 
pomocą.  Nie  tylko,  kiedy  zechcesz,  zdołasz  uchronić  ja  od  mrozu,  lecz 
ty  możesz  jej  być  latem  pośród  śniegu. 

O  pewnem  oziębieniu  stosunków  świadczy  Epigr.  59,  napisany 
po  powrocie  Kmity  do  Krakowa.  Janicki  nie  wyszedł  na  spotkanie 
swego  patrona  i  z  tego  się  tłómaczy,  prosząc  zarazem  o  pomoc  ^). 
W  którym  czasie  wierszyk  ten  umiescićby  należało,  tego  z  trzech  dy- 
stychów,  składających  epigram,  dorozumieć  się  niepodobna. 

Dobitniej  wyraża  się  poeta  w  epigramacie  63 : 

Prócz  ranie  wszyscy  cię  widza:  innym,  mnie  wyjąwszy. 
Życzliwy ś;  bliskiś  ciałem  mi,  daleki  chęcią. 
Widzę,  żes  gniewny  na  mnie,  ale  nie  wiem,  jaki 
Powód  i  co  przyczyna  tak  wielkiej  niełaski. 
6.  Może  w  czem  przewiniłem:  wżdy  ty,  co  tylekroć 
Największe  darowałeś  urazy,  mnie  przebacz  i  t.  d.^). 

Wszelako  i  z  tych  wierszy  nie  dowiadujemy  się,  jaka  była  przy- 
czyna, że  Kmita  stał  się  obojętnym  dla  ulubionego  dawniej  pupila, 
czemu  od  niego  sti-onił.  Może  jednak  wolno  z  2  wiersza :  b  1  i  s  k  i  s 
ciałem  mi,  daleki  chęcią,  wysnuwać  wniosek,  że  Janicki  prze- 
bywał naonczas  jeszcze  na  dworze  Kmity;  a  pewnem  jest  w  każdym 
razie,  że  w  chwili  napisania  wierszyka  Kmita  bawił  w  Krakowie. 


»)  Epigr.  69: 

Yisnicium  o  flnmen,  sub  Craci  moenia  magnis 

Intrasti  dextro  numine  cum  plnyiis. 
Ire  salutatum  te  yellem,  sed  meus  hydrops 

OuasTis,  natnra  est  haec  sua,  vitat  aąuas. 
5.  Quantuiiicunque  yolet,  yitet:  tamen  improbus  undae 
Yiribus  occumbet  subsidioąne  tuae. 

»)  Epigr.  63,  1—6 : 

Cmita,  venis  aliis,  mihi  non ;  ades  omnibus,  absens 

Es  mihi;  cum  prope  sis  corpore,  amore  procul. 
Offensum  te  cemo  mihi,  sed  nescio.  tanto 

Qui  dederit  causam  materiamąue  mało. 
5.  De1iqui  fortasse  aliąuid;  sed  maxima  multis 

Qui  donas  toties  crimina,  parce  mihi  i  t.  d. 
Przytoczony  przektad  jest  Węclewskiego,  Wiadomość,  str.  23 
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Jakikolwiek  zresztą  był  powód ,  stosunki  między  Kmita  a  Janickim 
rozluźniły  się  w  r.  1541  po  powrocie  Kmity  z  wyprawy,  zatem  także 
po  owej  zamianie  probostw,  nieco  jednak  później.  Czy  atoli  post  hoc 
znaczy  tyle,  co  propter  hoc'?  Po  epigramatach  59  i  63,  które  s«a  wy- 
raźna zapowiedzią  końca  stosunków,  nie  skreślił  poeta  już  żadnego  wier- 
sza do  wojewody.  Czy  za  nim  wyruszył,  jak  pragnął,  na  Ruś,  niewia- 
domo. W  kuryi  biskupiej  nie  zjawił  się  osobiście  w  d.  7  grudnia  1540  r. ; 
zastępował  go  niejaki  honorabilis  dominua  Joannes  a  Barczik^  Busi/ecen- 
sis  praebendariua,  *)  Zdaje  się.  że  nie  podróż  na  Ruś ,  lecz  słabość  po- 
wstrzymała poetę  od  osobistego  pojawienia  się  w  konsystorzu.  *) 

Niestety  bowiem,  jak  już  wspomniano,  klimat  ojczysty,  w  którym 
lekarze  padewscy  pokładali  nadzieję,  zawiódł  oczekiwania.  Źle  było 
poecie  przy  końcu  roku  1540,  a  jeszcze  gorzej  w  latach  następnych. 
Bywały  chwile,  że  wyczekiwał  niewątpliwej  śmierci;  obawiali  się  leka- 
rze, lękał  się  i  sam  chory,  że  go  wodna  puchlina  udusi.  W  jednej  z  ta- 
kich chwil,  prawdopodobnie  przy  końcu  r.  1541,  podyktował  obszerna 
autobiografię,  ^)  która  nam  tak  wiele  już  dostarczyła  materyału  do  ży- 
wota poety. 


*)  W  IV  dokumencie  zbiorku  dr.  Windakiewicza  (z  d.  1  Września  1541)  poja- 
wia się  Joannet  Barczik  ąuondam  arendarius  in  Oolaczowy  obok  Klemensa  Janic- 
kiego* jako  oskarżony.   Zdaje  się.  że  jest  to  tasama  osobistość. 

')  Równocześnie  bowiem,  t.  j.  w  listopadzie  lub  grudniu  1540  pisze  Trist.  6, 
i  iali  się  w  tej  elegii,  w.  87  nast ,  tak  samo  jak  Trist.  f>,  3  nast. ,  na  nieszczęsn}} 
chorobę,  o  czem  powyżej. 

»)  Trist.  7,  1  nast.: 

8i  ąuiB  eris  olim  nostri  studiosus  ob  idque 

Nosse  Yoles  vitae  fata  peracta  meae, 
Ferlege,  quae  propere  dictavi  carmina,  cum  me 

Hy drops  Lethaeis  iam  dare  vellet  aquis. 

Datę  napisania  określają  w.  LSI  nast.: 

Nunc  cum  ąuinta  meos  aetatis  Olympias  actae 
Ad  maiora  aniraos  tolleret,  ecce  vocor. 

Przez  Olimpiadę  rozumie  poeta  okres  pięcioletni  (luttrum)  a  nie  czteroletni,  jak 
wynika  z  treści  utworu  —  naśladując  i  w  tem  Owidyusza  Trist.  4,  10,  95  nast., 
(o  czem  por.  poniżej  jedne  z  uwag,  przypisanycli  do  rozbioru  Jan.  Trist.  10).  Miał 
wiec,  kreśląc  Trist.  7,  lat  25  skończonych,  a  rozpocząt  26-ty  (jeżeli  rzeczywiście  wy- 
raził się  dokła  dnie).  Napijał  tedy  tę  elegię  najrychlej  w  końcu  listopada  154*1  r. 
Możnaby  ją  posunąć  jeszcze  nieco  naprzód,  o  jeden  albo  i  dwa  miesiące:  wyrażenie 
na  to  pozwala.  Nie  wydaje  się  to  jednak  prawdopodobnem  z  tego  względu,  ponieważ 
Trist.  8  przypada  na  koniec  r.  154'1 ,  a  elegie  w  księdze  Tristiów  następują  po 
sobie ,  jak  się  zdaje ,  w  porządku  chronologicznym ,  o  czem  poniżej  przy  końcu  tego 
rozdziah). 
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Już  staiożytni  wprowadzili  ten  gcnre  do  literatury.  Na  zakończe- 
nie dzieła  całego  lub  księgi  porci  rzymscy  umieszczali  często  epilog, 
a  w  nim  chętnie  podawali  wiadomości  o  swem  pochodzeniu  i  życiu, 
wyjaśniali  i  uzasadniali  kierunek  swej  literackiej  działalności.  Znaną 
jest  każdemu  Horacyuszowa  oda :  Non  usitatn.  nec  tenui  ferar  penna 
bifainnia  per  liąuidum  aethera  yufen  i  t.  d.,  zamykająca  druga  księ- 
gę 6  d,  a  jeszcze  lepiej  ostatnia,  trzydziesta  oda  trzeciej  księgi ,  zaczy- 
nająca się  od  pełnych  poczucia  własnej  zasługi  wyrazów  :  Exegi  monu- 
mentum  aere  perennius.  Pierwszej  księdze  satyr  towarzyszy  satyra 
dziesiąta,  porównanie  z  Luciliuszem,  a  epilogiem  pierwszej  księgi  listów 
jest  list  dwudziesty,  który  poeta  kończy  sylwetką  własnej  osoby  i  ozna- 
czeniem daty  urodzin.  Propercyusz  umieścił  przy  końcu  pierwszej  księgi 
krótki  poemat,  w  którym  przyjaciela  TuUusa  w  pierwszym  rzędzie, 
w  dalszym  czytelnika  objaśnia,  gdzie  się  urodził.  Nawet  Wergiliusz 
mówi  o  sobie  na  samym  końcu  Georgik  w  krótkim  ustępie.  Najwię- 
cej zaś  utworów,  zawierających  wzmianki  o  osobie  samego  poety,  znaj- 
dujemy u  Owidyusza,  jakoto:  Amores  1,  15  i  3,  15;  Tristia  1,  1 
i  3,  14;  ex  Ponto  4,  16.  Biografię  w  całem  tego  słowa  znaczenia 
skreślił  Owidyusz  w  r.  11  przed  nar.  Chr.  jako  wygnaniec  w  Tomi 
i  zamieścił  ja  na  końcu  czwartej  księgi  Żalów,  Trist.  4,  10.  Ta  ele- 
gia przedewszystkiem  pobudziła  Janickiego  do  ułożenia  własnej  biogra- 
fii, ona  mu  służyła  za  wzór,  który  naśladował  wiernie.  Naśladownictwo 
ujawnia  się  i  w  pomyśle  samym  i  wutatift  mutandis  w  ogólnym  zarysie 
opowieści  oraz  we  wielu  różnych  szczegółach. 

Wydając  sad  tylko  z  autobiografii,  trzebaby  Janickiego  zaliczyć  do 
niewolniczych  naśladowców  starożytnych  poetów,  mianowicie  Owidyusza. 
Miarę  ich  wpływu  na  wielkopolskiego  poetę  poznamy  w  następnym  roz- 
dziale; obszerniejszy  jego  ustęp  poświęcony  jest  poróvvnaniu  biografii 
Janickiego  z  Owidyuszowa.  Warto  jednak  zauważyć  już  na  tern  miejscu, 
że  pod  względem  formalnym  Janicki,  w  ogóle  rzecz  biorąc,  jest  o  tyle 
oryginalnym,  ile  oryginalnymi  byli  i  być  mogli  poeci  polsko-  czy  nie- 
miecko- albo  nawet  włosko  -  łacińscy  w  epoce  odrodzenia.  Włada  on 
językiem  łacińskim  znakomicie,  przyswoił  sobie  dykcyę  poetyczna  w  zu- 
pełności, i  nabytkiem  tym  rozporządza  swobodnie,  jak  swoja  własnością. 
Co  się  zaś  tyczy  treści  utworów,  czerpał  ja  przeważnie  z  życia,  z  rze- 
czywistości; rzadko  zaś  schodzi  się  z  wzorami  łacińskimi  w  wyborze 
przedmiotów.  Autobiografia  jest  jednym  z  takich  utworów,  jest  do  i>e- 
wnegó  stopnia  parafraza,  zindywidualizowanem  odbiciem  Owidyuszowej 
elegii.  Ale  i  w  tej  przeróbce  widnieje  moc  oryginalnego  talentu  poetyc- 
kiego; nie  brak  ustępów  całkiem  samodzielnych.  Jest  nim  osobliwie 
część  ostatnia  elegii,  w,    131  — 184.     Tu  poeta  najpierw  żal  wyraża,  że 
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ina  umierać  przed  czasom,  [)rzed  urzeczywistnieniem  planów,  2  którymi 
się  nosił  oddawna.  Co  Propereyusz  obiecywał  we  wstępnej  elegii  osta- 
tniej księgi,  5,  1,  59  n.,  to  było  również  życzeniem  polskiego  elegika, 
który  mógł  był  za  łacińskim  mistrzem  powtórzyć  słowa: 

Sed  tamen  exiguo  quodcunque  e  pectore  rivi 
Flnxerit,  hoc  patriae  serriet  omne  meae. 

Pragnął  bowiem  opiewać  ojczyznę  i  dawne  dzieje  narodu  i  kro 
lów  panowania  i  wydarzenia,  których  był  świadkiem ;  nosił  się  z  mysia 
opiewać  gody,  które  Augustowi  gotował  z  królem  Ferdynandem  król 
Zygmunt.  Inni  po  mnie  —  woła  poeta  —  opieją  owe  dzieje  i  gody.  ^) 
Ja  sam  o  to  jedno  dzisiaj  się  modlę,  abyś  Ty,  Ojczyzno,  była  silna 
i  potężna.  I  was  wegnam,  przyjaciele!  Ciebie,  Antoninie,  przedewszyst- 
kiem;  bywaj  mi  zdrowy  z  całym  swym  rodem!  Nie  będę  miał  czasu, 
ani  sposobności,  aby  tu  na  ziemi  okazać  ci  uczucia  mej  miłości ;  Ic^cz 
w  niebie  opowiem,  że  tobie  jeno  zawdzięczam,  iż  z  tak  watłem  ciałem, 
tylu  chorobami  obarczon  przeżyłem  ponad  właściwa  porę.  W  końcowej 
partyi  przeobraża  się  autobiografia  w  pieśń  pochwalna  lekarza  Antonina. 
Poeta  zapomina  o  właściwym  sujet  utworu,  o  studiosys  lector^  od  którego 
rzecz  rozpoczął  i  do  którego  powinien  był  powrócić  we  wierszach  ostat- 
tnich.  Niewątpliwy  to  błąd  kompozycyi.  Pod  względem  formalnym  zresztą 
elegia  uważana  być  może  za  udatua.  Z  podziw  budząca  łatwością,  po- 
toczyście kreśli  poeta  zmienne,  przeważnie  smutne  koleje  swego  żywota. 
Widać  i  tUjże  tworzenie  nie  kosztowało  go  trudu ;  moc  jego  talentu  tkwiła 
w  niezwykłej  lekkości  szerokiego  pędzla,  która  przypomina  sulmoneń- 
skiego  poetę.  Jakiekolwiek  tenże  zresztą  posiada  zalety,  polski  elegik 
przewyższa  go  niewątpliwie  siła  i  szczerością  uczucia.  Podobnego  ustępu, 
jak  ten,  który  właśnie  streściłem,  niema  autobiografia  Owidyusza;  nie 
znalazłoby  się  ich  wiele  i  w  innych  jego  poezyach. 

Lekarzem ,  wspomnianym  w  autobiografii ,  był  Węgier  Joannes 
Antoninus,  pochodzący  z  Koszyc,  stad  zwany  powszechnie  Cassoyiensis. 
Uchodził  on  naówczas  w  Krakowie  za  znakomitego  lekarza.  Janickiemu 
był  nietylko  lekarzem,  lecz  także  przyjacielem,  a  poeta  odwzajemniał 
troskliwość  i  przychylność  szczerem  oddaniem  się  i  rzetelnemi  pochwa- 
łami. Już  w  autobiografii  poświęca  mu  kilkudziesięciowierszowy  ustęp, 
w.  143  —  184,  sławi  jego  wiedzę ,  stawia  go  ponad  padewskie  powagi 
Montanusa  i  Cassanusa. 


')  W   ostatnich    miesit^cach    żjcia    jeszcze    Janicki    zdo/af    spełnić   te   zadania, 
O  czem  przy  końca  niniejszego  rozdziału 
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w  r.  1541  miał  Antoninus  słuszny  powód  do  radości,  a  Janicki 
do  szczerej  podzięki  której  wyrazem  jest  szescio wierszowy  Epigr.  13. 
Stało  się  —  jużto  dzięki  umiejętności  Antonina,  juźto  wskutek  przewagi 
sił  żywotnych  w  ciele  młodzieńczem  —  czego  już  się  nie  można  było 
spodziewać :  Janicki  uszedł  cało  z  niebezpieczeństwa  i  przez  czas  nie- 
jaki, w  przerwaełi  pewnych  nieco  wolniejszym  był  od  dolegliwości. 
Po  owej  katastrofie,  która  dała  pochop  do  napisania  literackiego  testa- 
mentu,  rozwinął  Janicki  czynność  nader  obfita;  muza  jego  była  tak 
płodna,  jak  nigdy  przedtem. 

Zmieniają  się  wszakże  proso  pa  jego  poezyj;  znikają  niektóre 
osobistości,  pojawiają  się  natomiast  inne,  z  któremi  Janicki  odtąd  prze- 
staje, o  których  i  dla  których  układa  wiersze.  O  Kmicie  mówi  poeta 
w  autobiografii  z  wdzięcznem  uznaniem,  urywa  jednak  wzmiankę  o  nim, 
wspomniawszy  o  powrocie  z  włoskiego  kraju.  ^) 

Nie  prosi  też  możnego  wojewody,  aby  mu  wyryć  kazał  epitaf  na 
kamieniu.  ^)  Prosi  o  tę  przysługę  dwóch  przyjaciół,  bliższych  mu  pozy- 
cya  i  sercem:  prosi  Kromera,  niewątpliwie  Marcina,  Andrzej  bowiem 
jub  nie  żył;^)  prosi  Rotundusa  t.  j.  Augusta  Rotundusa  Milesiusa,  do- 
ktora obojga  praw  i  naonczas  sekretarza,  zatrudnionego  w  kaocelaryi 
królewskiej ;  później  został  on  adwokatem  wileńskim.  *)  Ci  mężowie 
wraz  z  lekarzem  Antoninem  należą  w  ostatnich  dwóch  latach  życia 
poety  do  grona  najbliższych  jego  przyjaciół. 

Kiedy  Kromer  ogłaszał  w  r.  1541  w  Krakowie  łaciński  przekład 
mowy  Św.  Jana  Złotoustego  o  bogactwie  i  ubóstwie,  Janicki  według 
zwyczaju  ówczesnego  przyozdobił  kartę  tytułową  wierszem  z  trzech 
dystychów  złożonym,  który  także  w  zbiorku  epigramatów  znalazł 
pomieszczenie,  Epigr.  69  de  ditńtiia  et  paupertate.  ^) 


»)  Trist.  7,  73  —  81. 

')  Podany  w  autobiografii,  Trist.  7,  89  nast.  i  powtórzony  miedzy  epigrama- 
tami jako  Epigr.  75: 

Spe  vacnus  vacuu8que  mętu,  cubo  mole  8ub  ista 
Et  yere  vivo;  mostiia  vita  vale! 

■)  Por.  III  rozdz.  niniejszej  rozprawy,  str.  336. 

*)  Por.  o  nim  Wiszniewski,  Hi  et.  liter.  p.  I,  53,  Baliński,  Hist.  Wilna  II, 
126.  Sianiilai  Hoiii  epp.  ed.  Hipler  et  Zakrzewski  I,  306,  (list.  Nr.  325)  uw.  1  wy- 
dawców ;  o  stosunku  Hozyusza  do  niego  por.  Si.  HobH  vita  audore  Stan.  Beteioj  w  wy- 
mień, dziele  I,  str.  III;  por.  nadto  indeksy  w  t.  I  i  II  s.  v.  Rotundus. 

^)  Divi  Joannis  Chrytostomi  Archiepiscopi  Conwtanłinopolitam'  de  dwitiU  et  pauper- 
taie  oraiio  a  Martino  Cromero  e  graeca  latina  facia.  Na  pierwszej  zaraz  stronicy  karty 
tytułowej  mieści  się  69  epigramat  Jauickiego  :  Pauperiem  fruttra  laudas^  Chry$onUme 
j  t.  d.  —  Na  ostatniej  stronie  wydruk. :  Cracoviae  ex  aedihu$  Hieronymi  Vietori$  a.  D,  J641, 
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Znaczniejsze  dary  ofiarował  poeta  swomu  zacnemu  lekarzowi,  Jano- 
wi Antoninowi,  zgodnie  z  obietnica,  dana  w  13  epigramacie,  w.  5  nast. : 

Noster  Apollo  tuo  semper  cantabit  et  illi 

Cum  rauca  in  tempus  sendet  omne  lyra. 

Skreślił  mu  tedy  —  na  wyraźne  życzenie  —  epitaf,  Epigr.  65;  bo 
Antoninus,  jako  człowiek  rozważny  —  tak  mówi  Janicki  w  dołączo- 
nym przy  tej  sposobności  wierszyku,  Epigr.  G4  — pamięta  o  ostatniej 
dobie,  kiedy  życie  najfortunniej  bieży.  Zarazem  poeta  życzenie  dołącza, 
aby  napis  nagrobkowy  przez  długie  jeszcze  lata  leżał  bez  użytku.  Nierównie 
kosztowniejszy,  prawdziwie  przyjacielski  upominek  przesłał  Antoninowi 
przy  końcu  roku  1541 ,  w  chwili  wielkiego  smutku  i  boleści,  które 
w  sercu  przyjaciela  wywołało  pognębienie  węgierskiej  ojczyzny. 

Wojska  tureckie,  wezwane  przez  przyboczna  radę  Izabeli,  opieku- 
nów małoletniego  jej  syna,  stanęły  w  końcu  sierpnia  1541  r.  pod  sto- 
licą królestwa,  podstępem  zajęły  Budę,  a  w  dniu  2go  września  sam 
sułtan  Soliman  konno  wjechał  na  zamek  budziński  i  w  głównym  ko- 
ściele Najśw.  Panny  Maryi  odprawił  modlitwy  muzułmańskie. 

Ustalenie  się  tureckiego  panowania  w  środku  niemal  Europy  wy- 
wołało popłoch  niemały  w  całem  chrześciaństwie,  ^)  osobliwie  w  krajach 
sąsiedzkich,  zatem  i  w  Polsce.  Wprawdzie  sułtan  listownie  zapewniał 
Zygmunta  o  sąsiedzkiej  przyjaźni,  rozumiano  jednak,  jakie  niebezpie- 
czeństwo sprowadza  na  kraj  zbliżenie  się  potęgi  tureckiej  do  samych 
granic  Polski.  Zresztą  upadek  Węgier  łączył  się  z  obelga  dla  polskiej 
królewny,  wysłanej  przez  sułtana  gwałtem  do  przyznanych  jej  zamków. 
Wyrazem  tych  bolesnych  uczuć  jest  między  innemi  zbiór  większy,  który 
się  pojawił  w  Krakowie  w  r.  1544  u  Hieronima  Vietora  p.  t.  Panno- 
niae  luctus,  quo  prindpum  aliguot  et  insigniorum  virorum  mortes  alnque 
funesti  caaus  dephrantur,  ^)  Bezpośrednio  zaś  pod  wrażeniem  sromotnego 
wydarzenia  skreślił  Janicki  rozpaczliwa  skargę  p.  t. :  Ad  D.  Joannem 
Antoninum^  insignem  medicum^  Budae  a  Turcia  occupatae  ąuerela^ 
Trist.  8.8) 


>)  Por.  Fessler,  O.  y.  U  n  g.  III,  519.  —  O  Janie  Anton.  por.  lanodana  III,  24  n. 

*)  Zbiór  ten  zawiera  wiersze  Joach.  Camerariusa,  Georg.  Logusa,  Łazarza  Bo- 
namicusa  (fac.  i  gr.),  Georg.  Yernerusa,  J.  Longasa,  Anzelma  Ephorinusa  i  innych. 
Tamże  mieści  się  nagrobek  dla  Hieron.  Łaskiego,  wyjęty  z  Janickiego  Trist.  9,  167 
nast.  (ostatnie  dwa  wiersze);  o  tej  elegii  por.  poniżej.  Tamże  oddrukowane  razem  Ja- 
nickiego Epigr.  64  i  65  p.  tyt. :  Joanni  Antonino  medico  Clemem  Janitius.  Również 
mieszczą  się  tam  epitafy  ułożone  przez  lekarza  Jana  Antonina :  1)  Antonio  Patri  Joan- 
ne§  AnUminta  Ca8$ovien»iś ;  2)  Idem  suis;  3)  Jdem  pałemis  amicis. 

')  Utwór  ten  rozpowszechniał  się  także  rękopiśmiennie  ;  por.  n.  p.  rękop.  Ossol. 
179  (XX  tom  t.  zw.  zbiorą  Karnkowskiego),  k.  180—183. 

Botpnwy  Wyds.  6Iolog.  T.  XVU.  49 
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Rozpoczyna  poeta  rzecz  od  przemowy  do  Antonina.  Płaczesz,  bo 
płakać  przystoi  synowi  nad  grobem  matki ;  inaczej  t  y  nie  możesz  oka- 
zać dobrej  woli.  Ale  władzcy  mogliby  zdziałać  wiele,  gdyby  pozbywszy 
się  wzajemnej  nienawiści ,  zespolili  swe  siły  do  walki  przeciw  wrogowi 
Chrystusa.  Nieprzezorni,  czy  nie  widza  grożącego  im  niebezpieczeństwa? 
Będą  królami  tylko  z  nazwiska;  prawdziwym  królem  będzie  Soliman. 
Dawniejsze  rany,  które  zadał  Turek,  zabierając  kraje,  może  już  sa 
zabliźnione.  Ale  właśnie  co  dopiero  upadła  Buda,  a  zarazem  z  możną 
stolica  dawnych  królów  upadła  złączona  z  joj  losem  cała  kraina  wę- 
gierska^). 

Tego  dnia,  kiedy  po  raz  pierwszy  tyran  zawitał  w  tryumfie  po- 
śród jej  murów,  Buda,  tak  jak  była,  z  podarta  twarzą ;  z  rozwianymi 
włosy,  pobiegła  nad  brzegi  Dunaju  i  wyjąc  płaczem,  słała  ku  niebu 
żale  i  modły.  Skargi  uosobionej  stolicy  zajmują  sześćdziesiąt  wierszy 
i  stanowią  niemal  osobny  utwór ;  ^)  mieszczą  się  w  nim  ustępy,  pełne 
siły,  jak  n.  p.  część  przemowy  do  Istru: 

Pienisty  Istrze!  już  nie  z  takim  czołem 
I  woda  twoja  po  łożysku  płynie. 
Pełna  trupami,  przesiąkła  posoka. 
Której  ci  ziemia  ojczysta  dostarcza. 
Twoje  się  fale  niewolniczo  wloką, 
Bo  łódź  wrogo wa  ciężko  je  obarcza  ^). 

Wzywa  potem  stolica  Korwina,  aby  grób  rozerwawszy,  pomścił 
się  za  swoich.  Nikt  jednak  z  ratunkiem  nie  spieszy,  ani  umarli  ani 
żyjący,  ani  cesarz  Karol,  ani  Gall,  ani  Wenetowie,  ani  wielki  kapłan 
Boży;  wszyscy  oni  o  swoje  dobro  sa  troskliwi.  Ferdynand,  pragnąc  za- 
pewnić sobie  panowanie  nad  krajem  całym,  ułatwił  podbój  Turkowi. 
Na  dworze  zwycięzca  się  błąka,  królowa  zeń  wypędzona,  w  kraj  tran- 
sylwański jako  wygnanka  spieszy,  a  z  nia  dziecię  nieszczęśliwe,  odarte 
z  ojcowizny. 

Nie  tylko  jednak  dziecku  ta  krzywda  się  dzieje:  Chrystusa  nie- 
stety z  miasta  wygnano,  kościoły  zmieniono  na  meczety;  gdzie  był 
przybytek  dla  Bogarodzicy,  tam  dzisiaj  bezeceństwa  się  dzieją.  Boleść 
wyczerpała  siły  Budy,  padła  na  marawę  jak  nieżywa  i  piersiami  o  zie- 
mię uderzyła. 


»)  W.  1—34 

«)  W.  36—100. 

»)  Przekład  Syrokorali  w.  41  nast. 
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Przeprowadziwszy  niezbyt  zręcznie  porównanie  Budy  z  Niobą^), 
poeta  w  dalszej  części  poematu  sam  w  własnem  imieniu  opisuje  znisz- 
czenie i  zgubę  węgierekiej  krainy.  Przy  tej  sposobności  powtarza  opis 
spustoszonej  krainy  z  Querela  Seipublicae ;  *)  tam  on  się  odnosi  do  Kusi, 
tu  do  Węgier.  Wreszcie'')  ogarnia  poeta  swą  myślą  całe  chrześciaustwo 
i  zastanawia  się  nad  niebezpieczeństwem,  które  mu  grozi.  Losy  sprzy- 
jają Turkom  na  zagładę  chrześcian,  żywioły  same  przeciw  nim  się 
sprzysięgły,  Turcy  nie  potrzebują  nawet  broni  używać.  Kończy  więc 
poeta  smutnym  horoskopem  na  przyszłość: 

16  3.    Certę  ego,  dum  mecum  haec  considero  tempora;  mundi 

Suspicor  extremum  non  procul  esse  diem. 
16  5.    Hoc  sol,  hoc  luna,  hoc  stellae  per  signa  loquuntur, 
Regnorum  interitus,  proelia,  monstra,  fames. 
Felices,  istis  rapuit  quos  Parca  diebus 

Et  eeleri  ad  superos  iussit  abire  fuga! 
Me  quoque  felicem,  si  me  vult  forsitan  illos 

Antę  Deus  yeniant  quam  graviora  sequi! 

Ta  pierwsza  próba  trenu  treści  ogólniejszej  nie  powiodła  się  poecie. 
Zamierzał  on  widocznie  w  trzech  niejako  stadyach  rozwinąć  rozmiary 
klęski:  najpierw  chciał  ujawnić  upadek  samej  stolicy,  następnie  nie- 
szczęście państwa  węgierskiego,  wreszcie  niebezpieczeństwo,  grożące 
wszystkim  państwom  chrześciańskira.  To  był,  jak  słusznie  powiedziano 
już  na  innem  miejscu ,  podmiotowy  cel  elegii ;  przedmiotowym 
zaś  jej  celem  było,  pocieszyć  męża,  do  którego  jest  napisana*).  Ale 
o  tyra  celu  poeta  zapomniał,  zapomniał  o  osobie  Antonina,  i  oprócz 
na  początku,    nie  wspomina  o  nim.     Wysuwa  natomiast   własną  osobę; 


«)  W.  105-112: 

Ut  Niobe  ąaondiLm,  cum  tot  sua  pignora  vidit 

Ortygii  telis  occubnisse  dei. 
Non  tamen  obńgfuit  saxo  qnoqne  Bnda;  sed  ista 

Si  tnnc  yidisset,  quae  modo  multa  videt, 
Quique  hodie  dolor  est  tnnc  accessisset  ad  illum 

Visque  foret  iuncti  congeminata  mali : 
In  Niobes  etiam  saxum  transissct  et  ortis 

De  lacrima  Sipyli  morę  scateret  aqui8. 

2)  Quer.  Reipubl.  61—74  Trist.  8,   125—138.     Ustęp  ten  podany   i  ro- 

zebrany szczegółowo  w  rozdz.  III. 
^)  W.  141  nast. 
*)  Wcelewski,  Wiadomość,  atr.  19. 
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zamiast  przy  końcn  wrócić  do  Antonina,  zamyka  elegię  życzeniem,  aby 
on  sam  nie  doczekał  końca  świata,  który  według  wszelkich  oznak  się 
zbliża.  I  owe  trzy  części,  które  w  trzech  stopniach  maja  illustrować  roz- 
miary nieszczęścia ,  są  z  sobą  powiązane  luźnie  i  niezbyt  zręcznie,  oso- 
bliwie część  druga  z  pierwsza  zaporaoca  niefortunnego  porównania 
z  Nioba.  Wzmianka  o  królach,  stosowna  w  części  pierwszej,  powtó- 
rzona jest  bez  potrzeby  w  części  drugiej  —  powtórzona  jest  tylko  w  tym 
celu,  aby  stanowić  powrót  do  opisu  nędzy  kraju,  pustoszonego  przez 
pohańców.  Opis  ten,  stosowny  w  Querela  Reipubltcae^  zbyt  jest  rozwle- 
kły w  ósmej  elegii  Żalów.  Tam  dosadnia  charakterystyka  pożogi 
w  kraju,  brutalstwa  i  rozpusty  Wołochów  ma  wzniecić  żal  stanów  Polski, 
obudzić  je  z  obojętności,  tu  tylko  naciąganym  sposobem  mógł  ja  wtrą- 
cić poeta,  odzywając  się  ponownie  do  królów  chrześciańskich : 

126.   Aspicerent  utinam  quam  cum  potuere  negarunt 
Fulcire,  Hungariae  quae  sit  imago,  duces! 

Brak  czasu  czy  choroba,  a  może  razem  te  oraz  inne  jeszcze  oko- 
liczności nie  dozwoliły  poecie  przyłożyć  ostatniej  ręki  do  utworu.  Za- 
brał się  do  wyższego  lotu  i  w  zapędzie  swym  szczęśliwie  wyprowadził 
na  widocznie  personifikacyę  Budy,  ale  nie  zdołał  utrzymać  się  na  tej 
wyżynie;  aby  mimo  to  złożyć  większą  całość,  nie  zawahał  się  zapoży- 
czyć się  u  siebie  samego,  przenieść  udatny  wyjątek  nieogłosżonego 
drukiem  poematu  na  nieco  mniej  odpowiednie  miejsce. 

Nierównie  szczęśliwszym  był  poeta  w  innej,  równie  obszernej  elegii, 
którą  skreślił  niebawem  po  tamtej,  na  początku  r.  1542,  dotykając  w  niej 
z  konieczności  rzeczy  znowu  spraw  węgierskich.  Dnia  22  grudnia  1541  r.^) 
zmarł  w  domu  Seweryna  Bonara  w  Krakowie  Hieronim  Łaski,  woje- 
woda sieradzki,  „mąż  sprawny  i  doświadczony  —  jak  się  o  nim  wyraża 
Bielski  —  ktemu  w  wielkich  sprawach  i  poselstwach  rozmaitych  bywały 
u  postronnych  panów,  cesarzów,  królów".  Jego  śmierć  opłakuje  Janicki 
w  dziewiątej  elegii  Żalów,  wystosowanej   do  Seweryna  Bonara*).    Za- 


^)  Por.  Rocznik  Naropińskiego,  MPH.  III.  226 ;  Hirsehberg,  H  i  e- 
ronim  Łaski,  str.  317  —  Ze  elegia  jest  napisana  po  upływie  pewnego  cssasii,  nie 
zaraz  po  śmierci  wojewody  sieradzkiego,  wynika  z  w    5  nast. : 

Tu  tamen  ingenti  ferris  doluisse  dolore 

Antę  alios  et  ad  banc  nsque  dolere  diem. 

Wydania  maj^  we  w.  5:  fereris. 

^)  O  Sewer.  Honarze,  burgr.  krak.  i  kaszt,  bieck.,  por.  MorawKki,  Z  dzie- 
jów   odrodź.    wPolsce,  Przegl.  1'.  1883/4,  t.  III,  str.  71. 
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dapie  nie  było  łatwe,  bo  posta<5  dziejowa  zmarłego  dyplomaty  trudno 
było  ocenid  sprawiedliwie  wobec  jego  zmiennej  polityki,  która  go 
z  obozu  Zapolyi  zaprowadziła  do  obozu  Ferdynanda.  Janicki  miał 
z  Łaskim  znajomość  oddawna.  Już  we  wspomnianym  liście  z  d.  23 
czerwca  1537  roku,  donosi  kanonikowi  Kilowskiemu  o  jego  czynach 
na  pograniczu  Polski  i  Węgier,  gdzie  cztery  zamki  wziął  w  posiadanie 
imieniem  króla  Ferdynanda,  i  oddaje  gorąca  pochwałę  jego  energii 
i  czujności:  j^Tanta  est  celeritate  et  mgilantia  mr  dignua  Vlixi8  aecundi 
nomtne^ .  W  dziewiątej  elegii  Żalów  przyznaje,  że  niebrak  Polsce  dziel- 
nych mężów,  ale  zarażeni  twierdzi ,  że  niewielu  znalazłoby  się  takich, 
którychby  można  na  równi  stawić  z  Łaskim :  vel  meua  errat  amor  ^j. 
Jeżeli  bowiem  uznamy,  że  znajomość  sztuki  wojennej  i  wiedza,  która 
kwitnie  w  pokoju,  zdobić  winny  wysoko  postawionego  męża,  któż  od 
Łaskiego  bardziej  godnym  pochwały?  Następnie  Janicki  porównuje 
przebiegłość  Łaskiego  z  przebiegłością  księcia  Itaki,  nawet  wywyższa 
polskiego  magnata  nad  bohatera  Homerowego  ^),  a  kreśląc  w  końcu  epi- 
taf  dla  zmarłego,  temi  zapełnia  go  słowy: 

Sarmaticus  iacet  hic,  Lascae  lux  gentis,  Ulixes, 
Maior  Ulixe  etiam,  si  quis  Homerus  erit. 

Mogli  niektórzy  w  tem  podobieństwie  Łaskiego  do  Odysseja  upa- 
rywać  wadę  jego  charekteru.  Janicki,  tak  samo  jak  Frycz  Modrzewski, 
przedstawia  je  jako  zaletę.  Z  niezaprzeczona  zręcznością  stara  się  on 
obronie  swego  bohatera  od  możliwych  zarzutów,  zapobiega  im  nawet 
z  góry.  Sofistycznymi  argumentami  usprawiedliwia  środki,  których  się 
chwytał  Łaski  w  swej  polityce,  gdy  n.  p.  Turków  przywołał  na  pomoc, 
aby  Janowi,  tułającemu  się  po  Polsce,  przywrócić  należny  tron  wę- 
gierski. 


^)  W.  20.  Z  przytoczonych  sfów  oraz  z  tego,  co  nadmieniłem  o  dawnej  sympa- 
tyi  Janickiego  do  Łaskiego,  wnosićby  może  było  wolno,  że  nie  z  wyraźnego  polecenia 
Bonara,  lecz  z  własnej  woli  poeta  skreślił  żałobna  elegię,  może  zarazem  z  zamiarem 
i  w  nadziei  zapewnienia  sobie  przez  to  łaski  adresata.  Por.  także  w.  165:  Officiura, 
quod  possnm,  et  ego  praestabo. 

')  W.  81 :  Parcius  hinc  Ithacum  miror  i  t.  d.  Andrzej  Frycz  Modrzewski  wy- 
raźnie porównuje  go  także  z  Homerowym  księciem  Itaki  w  dziełku  Ad  Serenisa.  et  In- 
clyi.  Reg,  Pol.  Sigismundum  Ang.  Lctacius^  tive  de  poena  homicidii  Andrea  Frido  Mo- 
dremo  atUhorCy  Krak.  1548;  por.  Hirschberg,  na  przyt.  m.,  str.  815  nast.,  który  między 
pisarzami,  chwalącymi  niepospolite  zalety  i  zdolności  Łaskiego,  oprócz  Janickiego  i  Mo- 
drzewskiego, wymienia  Dantyszka,  Korneliusza  Scheppera,  Werancyusza ,  Orzechow- 
skiego, Górnickiego,  biskupa  modeuskiego  Jana  Morone  i  nuncyusza  papieskiego 
Verallo. 
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Ktoś  może  powie:  tureckim  starunkiem, 

Tureckim  groszem  wrócił  wolność  droga. 

Gdy  bierzesz  dary  —  nie  pytaj  od  kogo, 

Patrz,  czyś  obdarzon  zdatnym  podarunkiem. 

Kiedym  choroba  do  łoża  przykuty, 

A  dobry  lekarz  rady  mi  udzieli, 

Co  mi  do  tego,  że  mi  dał  cykuty  ?  ^) 

Nieszczęściu  Węgier  winna  jest  żądza  władania  u  królów  i  wi- 
nien sam  lems  Hunnus,  Miecze  własne,  niesnaski  bezprzestanne ^miedzy 
rodami  zgubę  Węgrom  przyniosły,  nie  zaś  ręka  Boża.  Bóg  widząc,  że 
Węgrzy  idą  w  bezdroża,  choć  długo  się  wzbraniał,  pozwolił  nareszcie, 
aby  się  dzieło  spełniło.  Odjął  im  króla  —  a  cóż  znaczą  inne  członki, 
gdy  głowę  ucięto? 

Odjął  Łaskiego,  który  w  waszej  sprawie 
Bywał  sternikiem  i  kotwica  święta. 
Straszny  był  Turkom  —  i  słuszna  obawa, 
Znał  dobrze  Turek,  co  to  dzielna  cnota , 
A  więc  go  jadem  śmiertelnym  napawa, 
Co  go  zawcześnie  pozbawił  żywota. 
Znał,  Turek  mądrość  przenikła  w  zasadach, 
Znał,  jak  do  miecza  przywykła  mu  ręka, 
Znał  jak  doświadczon  i  biegły  był  w  radach. 
Znał,  pierś,  co  żadnych  ciosów  się  nie  lęka. 
Wiedział,  jak  sztuką  kierowany  dzielnie 
W  obozie  wrogów  miał  przechód  otwarty, 
I  jako  nieraz  przebrany  fortelnie 
Wśród  dnia  omylał  najczujniejsze  warty.  ^) 

Następuje  potem  część  utworu,  odziana  w  formę  trenodyi.  Lament 
zaczyna  się  od  dwuwiersza: 

Europae  populi !  quos  urget  Turca,  dolete, 
Indigna  Lasci  morte  dolete  mei!  — 

a  dystych  ten  powtarza  się  jeszcze  dwa  razy,  za  każdym  razem  po 
szesnastu  wierszach,  które  stanowią  wrotkę.  Nie  może  ulegać  wątpli- 
wości, że  Janickiemu  przyświecały  wzory  starożytne.    Skłonność  do  sy- 


'j  W.  HH  naBt.;  przekfad  Syrokomli. 
^)  W.  67  nast. ;  przekład  Syrokomli. 
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inetrycznego  układu  całych  pieśni  lub  pewnych  części  przez  t.  zw.  r«- 
frain  tkwi  w  poezyi  hidowej;  nie  była  też  ona  obca  poezyi  gminnej 
narodu  staro-greckiego ,  a  silniej  niż  gdzieindziej  zaznaczała  się  w  pie- 
śniach Sycylijczyków.  Pod  ich  też  pono  wpływem  używał  niekiedy  tego 
artystycznego  środka  tragik  ateński  Eschil,  n.  p.  w  Hiketidach  w. 
133  i  142.  W  całej  pełni  i  ze  zupełncra  zrozumieniem  jego  wartości 
rozwinął  go  następnie  Teokryt  w  niektórych  sielankach,  mianowicie 
w  pierwszej  i  drugiej,  a  za  jego  przykładem  poszli  Bion  w  trenie  na 
śmierć  Adonisa,  i  Moschos  w  trenie  po  śmierci  Bion  a.  Nie 
gardzili  tym  środkiem  i  pojętni  Greków  uczniowie,  rzymscy  poeci,  np. 
CatuUus  w  p.  61  i  62,  Wergiliusz  w  ósmej  eklodze,  Owidynsz  w  Hero- 
idach  i  w  Pieśniach  Miłości  (jakoto  I,  6)  oraz  autor  poematu 
PervigiUum  Veneris,  Janicki  już  w  najdawniejszej  z  przechowanych 
elegij  ,   V a r.    El.   I   powtórzył  dwukrotnie  dystych : 

O!  igitur  bello  fortes  gaudete.  Poloni! 

Surgit  ab  hoc  uno  gloria  yestra  viro.  ^) 

W  9  elegii  Żalów  zastosował  ten  środek  z  lepsza  świadomością, 
mając  zapewne  przedewszystkiem  w  pamięci  ver8U8  irUercalarea^  które 
się  znajdują  w  trenach  Biona  i  Moschosa : 

AtiCci)  TÓv  "AS(i)vłv  47raia^ou(iiv  epcore^ 
i  ''Ap/ete  (7ixeXixxi  tć5  wźv3eo;,  apj^eTe  (jLowat. 

W  samej  trenodii  wyraża  poeta  po  części  tesame  zdania,  które  pa- 
mięci swego  patrona  poświęcił  wspomniany  już  Andrzej  Frycz  Mo- 
drzewski. 

Modrzewski  powiada,  że  nikt  nie  mógł  Łaskiemu  wyrównać  w  zna- 
jomości Tnrków  i  ich  sposobu  wojowania,  ^)  u  Janickiego  znajdujemy 
tęsama  pochwałę,  w.  89  nast. : 

Unicns  in  Tnrcas  dux  hic  erat,  unus  in  illos 
Imprimis  belli  noyerat  iste  viam. 

Modrzewski  zapewnia,  że  jak  Homerowy  bohater,  tak  też  i  nasz  Ulisses, 
dostąpiwszy  najwyższych  zaszczytów  i  po  zwalczeniu  niesłychanych  tru- 
dów wojennych,  uważał  to  sobie  jako  najmilsza  nagrodę  wszystkich 
swych  usiłowań,  aby  resztę  swojego  życia   mógł  poświęcić  sprawom  do- 


*)  Por.  rozdział  II  nin.  rozpr. 

'^  U  Hirschber^a  na  przyt.  m.,  str.  320. 
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mowyin  i  pracy  około  dobra  własnej  ojczyzny.  ^)  Tosamo  pisze  Janicki 
w.   129  nast. : 

At  voIuit  soli  reliquum  tibi  (sc.  patriae)  vivere  vitae 
Tempus  et  omne  tuis  invigilare  bonis. 

Zresztą  —  dodaje  w  tymże  związku  poeta  —  jeżeli  zmarły  wysługiwał  się 
obcym  panom,  zyskał  przez  to  wiele  sławy  i  przysporzył  niemało  roz- 
głosu imieniowi  polskiemu,  a  nadto  przyczynił  się  do  bezpieczeństwa 
ojczyzny,  bo 

18  9.  Commoda  Pannoniae  sunt  commoda  yestra,  Poloni, 
Sarmata  communi  fertur  et  illa  ratę. 

Kilka  słów  pocieszenia  dla  Bonara  i  nagrobkowy  dystych,  ')  który 
poeta  jako  ofiarę  ze  swej  strony  poświęca  pamięci  zmarłego,  zamy- 
kają elegię. 

W  tymsamym  czasie  pod  groza  tureckiego  zwycięstwa  i  niebez- 
pieczeństwa napisał  Janicki  utwór  zagadkowy,  satyrę  cięta,  która  się 
dopiero  we  więcej  niż  dwadzieścia  lat  po  śmierci  Janickiego  w  druku 
ukazała,  a  pierwotnie  zapewne  tylko  w  rękopisie  z  rak  do  rak  wędro- 
wała, jak  inne  pisma  uszczypliwe.  Satyra,  ujęta  jak  Horacyuszowe  we 
formę  dramatyczną,  ma  tytuł:  Rozmowa  o  niestałej  rozmaito- 
ści odzieży  u  Polaków  (In  Polontd  Ve8tttu8  Yarietatem  Et  Incon- 
stantiam  Dialogus),  ^)  Dyalog  toczy  się  między  Władysławem  Jagiełłą, 
przybranym  w  owczy  kożuch,  i  mądrym  błaznem  {morosopkus)  Stan. 
t.  j,  Stanisławem  czyli  Stańczykiem.  *)  W  głównej  części  utworu  (w.  19 
nast),  ciekawej  dla  historyi  kultury,  rozprawiają  interlokutorowie  o  ubio- 
rze wojska,  który  zmienił  się  do  tego  stopnia ,  że  król  —  bohater  nie 
może  rozpoznać  wnuków  tych,  co  pod  jego  przewodem  pokonali  Krzy- 
żaków; widzi  wojaków,  przybranych  dziwacznie  w  rozmaite  obce  stroje, 
i  mniema,  że  to  są  cudzoziemcy.  ^)  Stańczyk  nadmienia,  że  czas  zmie- 
nia wszystko,  na  co  król: 


*)  U  Hirschberga,  na  przyt.  m.,  str.  .315. 

*)  Oddrukowanj  także  w  Pannoniiie  luctut,  gdzie  się  również  znajdują  epitafj 
dla  Łaskiego,  napisane  przez  Jana  Lange,  Anzelma  Ephorinusa  i  Glandinusa. 

*)  O  czasie  napisania  i  o  edycji  patrz  poniżej  w  tekście. 

*)  Ze  tak  uzupetnić  należy  skrócenie  Stan.,  nie  ulega  wątpliwości.  Słowa  Stań- 
czyka, kiedy  Elżbieta  wyjść  miała  za  Janusza,  zob.  w  AnncU.  Orich.  ed.  Dział.,  str.  118. 

^)  Moraczewski,  Polska  w  złotym  wieku,  Pozn.  1851,  w  rozdz.  o  abiorach 
str.  147:  „nietylko  w  KYI  wieku,  lecz  już  i  dawniej  używano  też  strojów  zagranicz- 
nych, mianowicie  włoskich,  niemieckich,  węgierskich,  ale  też  i   tatarskich.^    Por.  spra- 
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Ale  wszystko  odmienia  w  kształty  jednakowe, 
A  tntaj  tysiąc  kształtów,  postaci,  odzienia, 
Nie !  ..  ja  tycli  ludzi  nigdy  myrai  nie  nazwę ! 
Za  mnie  była  ozdoba  i  odzież  jednaka, 
I  serca  jednostajne  w  miłości  i  zgodzie.  ^) 

Stańczyk  dowcipno  —  złośliwym  sposobem  wyjaśnia  różne  szcze- 
góły nowych  strojów  wojskowych  i  usprawiedliwia  ich  przyjęcie.  Króla 
razi  —  prócz  innych  szczegółów  —  płat  długi  dwurożny  od  szyi  aż 
powyżej  głowy.  Stańczyk  tłómaczy,  że  ta  osłona  przyspieszy  bieg,  jeśli 
trzeba  uciekać  a  wiatr  z  tyłu  wieje.  Lecz  —  dodaje  natychmiast  — 
uciekać  nie  będą  mogli,  bo  nie  pozwoli  bót,  dychtowany  żelazem,  sięga- 
jacem  poza  kolano,  chybaby  nogi  sobie  chcieli  połamać.  Król  na  to  z  ża- 
lem :  Gondoleo  miseris^  quod  compede  sponte  ligarint  ipei  se ;  na  co  znów 
Stańczyk :  Adsuescunt  mnculo  posse  pati  (w.  49  n.).  Po  dalszych  obja- 
śnieniach zwraca  uwagę  króla  na  senat.  Widok  dygnitarzy  najwyższych 
łzy  temu  wyciska  z  oczu,  bo  i  oni  pozmieniali  skóry:  przyodziani  sa 
w  różne,  po  części  nieprzystojne  krótkie  stroje.  W  ironicznie  zabarwio- 
nej przemowie  tłómaczy  ich  Stańczyk  we  w.  82  nast. : 

Ii  yestes  consecuere  suas, 
Ut  viilgo  ostendant,  se  propter  publica  regni 
Commoda  conscindi  velle  priusąue  mori 
8  5.  Atque  ita  concerpi,  ut  vestis,  quam  admittere  quidquam 
Indignum  patria,  religione,  fide. 

Króla  pozornie  uspokaja  to  wy tłómaczenie ,  wszakże  dorzuca  py- 
tanie: A  na  co  im  sygnety  i  łańcuchy  złote?  Stańczyk  wykręca  się; 
pytaj  ich  sam,  rzecze,  ja  czasu  nie  mam.  I  chce  uciekać,  lecz  Jagiełło 
go  przytrzymuje  i  pyta  o  stan.  Odpowiedź,  że  jest  żołnierzem,  skłania 
króla  do  uwagi  następującej :  nie  zgadłbym  po  stroju  (non  miles  ve8tt- 
bu8^  w.  95),  na  co  Stańczyk;  jak  w  tobie  nie  znać  króla  po  kożuchu 
{et  tu  peUibus  his  non  rex).  Na  to  znów  król  odeprze,  w.  96  nast: 

Czyż  królowi  nie  wolno  mieć  skromnej  odzieży? 
Czyż  koniecznie  potrzebny  okazały  zbytek? 


wozdania  współczesne  o  uroczystościach  z  okazyi  zaślnbin  Zygmnnta  Angnsta  z  Elżbie- 
ta w  r.  1543  w  Hrzezdzieckiego  Jagiellonkach.  O  wadach,  karconych  w  Dyalo- 
^a,  por.  Reya  pisma,  osobliwie  Spólne  narzekanie  wszey  Korony  i  Zwier- 
c  iadlo* 

*)  W.  26  nast. ;  przekład  Syrokomli. 

Kotprawy  WydsUłu  filolog.  T.  XVII.  50 
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Słowa  te  zawierają  ukryta  naganę  dla  Zygmunta ,  dla  okazałości 
i  przepychu,  które  panowały  na  jego  dworze.  *) 

Ostrzejsza  przymówka  mieści  się  we  wstępnej  części  utworu,  która 
przygotowuje  streszczona  właśnie  rozmowę.  Nie  wszystko  jeat  nam  do- 
brze zrozumiałe  w  tern  prooemium^  bo  poeta  myśl  swa  przyobleka  w  wy- 
rażenia ogólnikowe,  dwuznaczne. 

Jagiełło  oświadcza  tedy  na  samym  początku,  że  wide^  pożogę, 
zbliżająca  się  już  do  granic  jego  królestwa,  z  grobu  powstał,  aby  swoim 
radą  służyć  lub  inna  pomocą.  Na  to  rzecze  Stańczyk,  który  zdała  głos 
posłyszał,  w.  5  nast.: 

5.  Audio:  rex  hic  est;  rex  tertius  arma  minatur, 
Sed  non  fert:  sic  gens  tota  Polona  facit 
Moris  homo  nostri,  nisi  quod  fulcivit  ovilla 

Pelle  togam.  Et  Turcas  yincere  maius  erit 
Quam  Prussos.  Prodit  propria  se  voce:  Jagello  est 
10.  Accedam.  Quo,  rex,  tendis  et  unde  yenis? 

^owa :  Rex  hic  est;  rex  tsrtiua  arma  minatur^  aed  non  fer$  nie  są 

jasne;  różnie  je  też  interpretowano.  Węclewski  mniema  ^),  że  one  znaczą, 
iż  już  trzeci  król  panujący  nie  bije  się  z  Turkami,  gdyż  ani  Olbracht, 
ani  Aleksander,  ani  Zygmunt  z  nimi  nie  wojował.  Ta  interpretacya  jest 
jednak  wręcz  niemożliwa.  Bex  tertius  jest  tasama  osobą,  co  r€X  hic^ 
a   rex   hic  to  Jagiełło;   zatem  i  rez  tertitia   nie   oznacza   innego   króla, 

tylko  samego  Jagiełłę.     Syrokomla  tłómaczy:    j^Ha!   to   król dziad 

królewski  przechwala  się  srodze,  a  sam  broni  nie  nosi^.  Lecz  rex 
tertius  nie  może  znaczyć  tyle,  co:  król  w  trzeciem  pokoleniu,  licząc 
wstecz  od  Zygmunta  —  czyli  dziad.  Jedynie  możliwem  wydaje  mi  się 
to  tłómaczenie :  Ha !  to  król !  Trzeci  więc  król  grozi,  innemi  słowy  obok 
dwóch  żyjących,  Zygmunta  Starego  i  Zygmunta  Augusta  (który  już  od 
końca  r.  1529  ^)  miał  tytuł  królewski)  jeszcze  trzeci,  Jagiełło,  się  zjawia 


^)  W.  96...  Rex.  Sobria  nonne  placent 

Yestimenta  tibi  sine  luxu  in  regpe? 

')  W  manuskrypcie,  w  uwagach  do  tego  w:  Rex  tertita  arma  nUnaiur  haud 
Bcio  an  non  dixerit  poeta  propterea,  quod  inde  ab  a.  1485 ,  Casimiro  Jagellon.  regnante, 
Poloni  cum  Turcis  bella  non  gesserunt  (regnantibus  Alberto,  AIexandro ,  Sigiunnndo  I). 

We  wydaniu  GadebuBcha  s  r.  1621  wydrukowano  ten  wierta  tak: 

Bex  hic  est  noster:  rex  arma  minatur. 

Zmiany  tej  nie  można  pochwalić. 

*)  Por.  w.  14  i  15.  O  wyniesieniu  Zygmunta  Augusta  do  godnoóei  kr61ew8ki<ó 
por.  Bielski,  Kronika  pod  r.  1.529  i  15.S0. 
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i  się  przechwala  —  ale  i  on,  tak  jak  cały  naród  polski,  tylko  na  ustach 
ma  wojnę,  ale  się  do  niej  nie  zabiera.  Całkiem  więc  do  nas  podobny, 
tylko  że  na  togę  zarzucił  owczą  skórę.  Nadto  trudniejsza  będzie  sprawa 
z  Turkami,  aniżeli  z  Krzyżakami. 

Jeżeli  to  jest  interpretacya  słuszna,  to  autor  przymawia  tu  oby- 
dwom królom,  ojcu  i  synowi,  że  nie  biorą  się  do  kordą.  Jeszcze  wy- 
raźniej czyni  to  autor  we  w.  13  nast.,  kładąc  w  usta  Stańczyka  pyta- 
nie :  Czyż  nie  jest  dwóch  królów  przy  życiu?  ozy  nam  potrzeba  przy- 
woływać zmarłych  na  pomoc  ?  Na  oo  Jagiełło  odpowiada :  Bogowie  lubią 
liczbę  nieparzystą  ^) ;  zresztą  oni  obaj  —  Zygmunt  i  Zygmunt  August 
trzymają  się  zaprzysiężonych  z  Turkami  przymierzy  {foedera)^  nmie 
one  nie  obowiązują.  I  Stańczykowi  także  się  nie  podobają;  dorzuca 
więc  słowa:  Przymierza?  Lecz  wolę  milczeć  {Fo&deraf  Sed  taceó). 

Co  potem  zaraz  następuje,  niemniej  jest  charakterystycznem  i  wa- 
żnem.  Tam  jest  mysi  wyrażona,  że  nie  sami  tylko  panujący  królowie 
winni  sa  temu,  że  wojny  niema;  winne  temu  społeczeństwo.  Po  przy- 
toczonych słowach :  Foedera  ?  Sed  taceo  tak  się  Stańczyk  odzywa :  Quos 
autem  armabis?  Stańczyk  zgadza  się  więc  na  to,  aby  Jagiełło  prowa- 
dził wojsko  przeciwko  Turkom  ,  ale  stawia  pytanie ,  kogoby  chciał 
uzbroić  —  bo  on  (tego  domyślić  się  trzeba  ze  związku)  nie  wie,  kogoby 
można  wysłać  na  plac  bitwy.  Jagiełło  odpowiada  —  jak  powyżej  już 
nadmieniono  —  że  uzbroi  potomków  tych,  co  z  nim  razem  walczyli, 
i  wzywa  Stańczyka,  aby  mu  ich  pokazał.  Ten  czyni  zadość  wezwaniu, 
wskazuje  na  obecnych,  Jagiełło  jednak  widzi  przed  sobą  tylko  cudzo- 
ziemców;  woła  więc  do  Stańczyka:  Ależto  tłum  obcych!  Zaniechaj 
żartowi  A  teraz  ezemprędzej  pokaż  mi  Polaków!  Na  to  Stańczyk: 
Pokażę,  gdy  odżyją,  teraz  przedstawiam  takich,  jakich  mam.  *) 

Ten  ustęp  odsłania  cel  dyalogu ,  dozwala  się  domyślać,  co  było 
autorowi  pobudka  do  skreślenia  go. 


*)  W.  15:  Bex.  Impare  di  gaudent  nuiiMro.  Stan.  Meretrix  quoqae  itd.  Słowa: 
Jmp.  di  g.  n.  wzięte  z  Verg.  Ecl.  8,  76  (numero  deua  impare,  gaudet  lub  z  CirU  372) 
o  czem  w  rozdz.  VI;  w  tekście  Janickiego  odnieść  zapewne  należy  do  św.  Trójcy.  — 
Gadebusch  ma  zamiast  Mer."  quoque  wyrazy:  Quid  pottea?  —  Kogo  autor  rozumiai 
przez  mereirix,  nie  wiem. 

•)  W.  19  nast.: 

Stan,  Yisne  videre  istos?  Rex.  Opus  est.  Stan.  Iliam  aspice  tnrbam. 

Rex.  Tota  peregrina  ef»t  turba  ł^a,  iłiitte  iocos. 

£t  nunc,  quaeso,  mliii  qnam  primam  ostende  Polonos! 

Sian,  Ouando  reyiviscent.   Rex,  Nunc  vo]o.  Stan.  Nunc  et  ego 

Or«teiido,  quales  habeo. 
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Nie  podobało  mu  się,  że  wojsko  t.  j.  szlachta  i  panowie  porzucili 
dawne  skromne  stroje  i  uzbrojenie  i  przywdziali  na  siebie  cudze  szaty 
i  rynsztunek.  Nie  o  to  mu  jednak  tylko  chodziło,  aby  wyśmiać  rozmaitość 
nowych  strojów  i  niestała  ich  zmienność.  Lękał  się^  żq  wraz  z  dawnem 
prostem  ubraniem  Polacy  pozbyli  się  dawnego  hartu,  utracili  animusz 
i  siłę  i  miłość  dobra  publicznego  i  nie  sa  zdatni  do  wielkiego  dzieła 
wojennego.  Wojna  z  Turkami  wydawała  mu  się  konieczną.  Jednak  ani 
królowie,  ani  naród  nie  garnęli  się  do  niej  szczerze;  rzucano  próżne 
słowa,  ale  do  czynu  było  daleko.  Przeciwstawiając  teraźniejszość  prze- 
szłości, wprowadza  więc  na  widownię  nieśmiertelnej  sławy  króla,  który  nie 
bawił  się  w  czcze  słowa,  tylko  działał,  a  dokonał  wielkich  czynów,  gdy 
i  on  sam  i  naród  cały  nosił  skromne  odzienie  i  rynsztunek  nie  dla  pa- 
rady, lecz  przydatny  do  boju. 

Dyalog  In  Ve8titiM  Yarietatem  nie  jest  więc  tylko  wyszydzeniem 
pewnych  wad  społecznych;  satyra  ta  ocenia  wady  ze  stanowiska  dobra 
publicznego,  potrzeb  chwili  bieżącej,  ma  więc  barwę  i  tendencyę  poli- 
tyczną. Przy  schyłku  żywota  swego  Zygmunt,  jak  wiadomo,  nie  chciał 
się  odważyć  na  żadne  przedsięwzięcie  wojenne  —  miał  i  tak  dość  trudów 
i  kłopotów  we  własnym  kraju  —  a  już  zgoła  nie  chciał  się  dać  wy- 
prawić na  Turka,  choć  w  głębi  serca  szczerze  pragnął  powszechnej  na 
niego  wyprawy.  Naród,  nigdy  nie  skory  do  popierania  planów  dalej 
sięgających ,  w  ostatnich  latach  mniej  jeszcze  okazywał  ochoty  iść  na 
wojnę,  odrywać  się  od  roli,  która  mu  znaczne  i  pewne  niosła  dochody, 
nie  chciał  mącić  sobie  spokoju  miłego  wśród  wygód  domowych  i  wzma- 
gającego się  pospiesznie  dobrobytu.  ^)  Zwycięstwa  Turków  na  Węgrzech 
obudziły  go  wprawdzie  z  obojętności;  na  sejmie,  złożonym  do  Piotr- 
kowa w  r.  1542  na  czas  postu,  uchwalono  zaciąg  obronny.  Równocze- 
śnie jednak  „senatorowie  słysząc,  że  na  sejmie  pruskim  uradzono  wojnę 
przeciwko  Turkowi,  pisali  do  króla  do  Litwy,  aby  się  do  Polski  wrócił, 
bojąc  się  tego,  żeby  Turek  dowiedziawszy  się  o  tem,  nie  chciał  ich 
uprzedzić,  a  od  nas  nie  począł.  *)"  Nie  miano  więc  ufności  w  siły  wła- 
sne; lękano  się  potęgi  oręża  tureckiego.  Mniejwięcej  w  tym  czasie, 
przed  sejmem  lub  podczas  sejmu  został  skreślony  dyalog.  ^) 


1)  O  tem  dobitnie  mówi  Orzechowski  w  swej  pierwszej   Tureiea, 

>)  Bielski,  K  r  o  n  i  k  a  II,  1087. 

')  Z  początkowych  wierszj  djalogu,  mianowicie  z  dwóch  pierwszych: 

Pannonas  et  Yalachos  devicit  Turca,  propinqua  est, 
Ut  yideo,  regno  roaxima  flamma  meo  — 

wnosić  można,  że  został  napisany  pod  ówieżem  wrażeniem  upadku  Budy,  kiedy  w  Pol- 
sce  dyskutowano,  jakby   zabezpieczyć  kraj    wtasny.     W   dalszych   miesiącach  r.  1542 
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Czy  autorem  dyalogu  jest  rzeczywiście  Janicki?  Uważany  był  za 
autora,  i  dlatego  księgarz  antwerpski  Guilelmus  Silvius  wydał 
dyalog  w  r.  1563  pod  nazwiskiem  Janickiego  razem  z  Vitae  Begum 
Polonorum,  otrzymawszy  obydwa  utwory  od  Ambrożego  z  Nissy;  za 
nim  poszli  inni.  Pewne  wątpliwości  nasunęły  się  jednak  pod  tym  wzglę- 
dem późniejszemu  wydawcy  utworów  Janickiego  Ehrenfned  Boehme^ 
który  pisze  w  przedmowie:  ^Hutc  (scU.  dialogo)  licet  non  adeo  hniter 
fiuens  oratio,  cum  tamen  Janich  nomen  referaty  non  potut  facere^  qutn 
libro  Yariarum  Elegiarum  adiungerem  "  Formalne  skrupuły  nie  byłyby 
całkiem  bezzasadne.  Wskażę  tylko  na  w.  7  nast.:  Nisi  quod  fulcivit 
ovilla  pelłe  togam ;  perfectum  fuldm  (zamiast  fulsi)  jest  błędne  i  zdarza 
się  tylko  w  jednej  inskrypcyi  z  czasów  Honoryusza  i  Teodozyusza,  *) 
a  zwrot  sam  ledwie  usprawiedliwić  można  słowami  Propercyusza  I, 
8,  7:  pedibus....  fulcire  pruinaa  (lub  ruinas)^)  i  Persiusza  1,  78:  An- 
tiopOj  aerumnis  cor  luctificabile  fuUą, 

Zbyt  to  jednak  słaby  argument ,  aby  mógł  obalić  tradycyę,  tem 
więcej,  że  zresztą  i  styl  i  wiersz  poświadczają  wprawnego  poetę.  Za  au- 
torstwem Janickiego  przemawiają  nadto  wiersze  73  i  nast.,  w  których 
król  powołuje  się  na  senat  wenecki,  szat  nigdy  nie  zmieniający: 

Senatus 

Non  variat  Venetus.  Purpurea  longa  tegit 
7  5.  Omnes,  ut  narrant.  ^)  Ergo  respublica  nunquam 
Illorum  yariat:  longa  eademąue  manet. 

Ten  przykład,  stawiony  przed  oczy  polskiemu  senatowi,  cechuje 
dobitnie  ucznia  padewskiego. 

Przekonały  nas  zresztą  rozebrane  powyżej  dwie  elegie  Żalów,  ósma 
i  dziewiąta,  jak  gorąco  pragnął  Janicki,  aby  chrzesciańscy  książęta  zni- 
szczyli potęgę  Muzułmanów,  że  szczęście  i  nieszczęście  Węgier  łączył 
z  powodzeniem  lub  zguba  Polski.  *)  W  r.  1542  jeszcze  raz  się  odezwał 
w  tymsamym  duchu  w  krótkim  epigramacie,  zdobiącym  kartę  tytuło- 
wa Orzechowskiego  pierwszej  Turcy  ki  t.  j.  De  bello  aduersua  Turcas 

Janicki  zajęty  byt  innymi  utworami  (o  których  poniżej),  a  w  styczniu  r.  1543  zeszedł 
2  tego  świata. 

*)  Por.  Forcelliniego  i  inne  słowniki  s.  y.  fulcire. 

')  Włoscy  krytycy  poprawiali:  tulcare;  Hemsterhuis  bronit  lekcyi  lękopisów, 
a  poparł  go  Lachmann;  zgodzili  się  i  inni  późniejsi  wydawcy.  U  Prop.  i  Pers.  fulcire 
użyte  jest  mniejwięcej  w  znaczeniu  premerey  calcare.  Czy  może  u  Janickiego  fulcivit 
należy  zmienić?  Tekst  utwoni  i  w  innych  miejscach  jest  popsuty,  n.  p.  we  w.  83. 

')  Z  tego  wyrażenia  naturalnie  nie  należy  wnomć,  że  autor  nie  widział  senatu 
na  własne  oczy,  a  wiadomość  swa  czerpie  tylko  z  opowiadania. 

*)  Pur.  mianowicie  przytoczone  powyżej  wiersze  Trist.  9,  139  nast. 
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suscipiendo  ad  equiłes  Polonos  oriUio^  której  pierwsza  edycya  poja- 
wiła się  na  samym  początku  r.   1543.  ^) 

Nam  ten  fakt  poparcia  Orzechowskiego,  usiłującego  zagrzać  serca 
narodu  do  wojny  z  Turkami,  służyć  może  za  dalsza  jeszcze  wskazówkę. 

Uznaliśmy  powyżej  pewne^  pokrewieństwo  między  Cuerela  Beipu- 
blicae  a  przypisanemi  niemal  ogólnie  Orzechowskiemu  Concionea,  Teraz 
w  r.  1542  znowu  obaj  ida  razem,  jak  w  r.  1538.  *)  Łączność  ta  rzuca 
nieco  światła  na  tendencyę  dyalogu  In  Polonici  Yes^tus  Yarietatem. 
Janicki  staje  obok  Orzechowskiego  w  rzędzie  tych,  co  nawoływali  do 
wojny,  ganiąc  lękliwe  wahanie  się  i  czcze  pogróżki. 

Czy  to  jednak  uczynił  z  własnego  popędu?  Trudno  mi  pojąć,  co 
dogorywającemu  człowiekowi  mogło  być  pobudką  do  skreślenia  ostrej 
satyry.  ^)  Nie  umien)  także  powiedzieć ,  jaka  okoliczność  poddała  myśl 
poruszenia  sprawy  stroju  i  uzbrojenia.  Niceo  dziwnie  wyglądają  w  każ- 
dym razie  przycinki,  królom  uczynione,  w  obec  pochwał,  wyśpiewanych 
przez  poetę  na  ich  cześć  w  ciągu  r.   1542  w  Epithałamion. 

Na  wiosnę  r.  1542  skreślił  Janicki  inny  jeszcze  utwór,  więcej 
zgodny  z  charakterem  jego  lutni,  dziesiątą  elegię  Żalów  do  Rafała 
Wargawskiego,  herbu  Rola ,  późniejszego  (od  r.  1548)  kanonika, 
a  nawet  proboszcza  katedralnego  krakowskiego,  z  którym  poetę  łączyły 
węzły  przyjaźni  *)  zapewne  od  lat  młodzieńczych,  z  czasu  pobytu  w  ro- 


')  Ouam  mit  in  Turcas  facundo  Orichoyius  ore 

Irati  Yarium  per  Ciceronis  iter: 
Tam  ruerent  cuncti  iuncto  si  foedere  reges. 

Qaotqaot  de  Cbristi  nomtne  nomen  habent, 
5.  In  praeceps  rueret  Solymanni  gloria,  ut  esset 

Aut  nihil  aut  serYus,  quod  fuit  antę,  GeteR. 
Sed  mallet  decies  rex  Gallicus  antę  perire, 

Quam  Bocius  magni  Caesaris  esse  setnel. 

Z  w:  3  nast.  por.  Trist.  8,  7  nast. ,  125  nast,  9,  47  nast. ;  zob.  pow^^j  rozbiór 
tych  elegij. 

*)  Odczytuje  Tarcica  Orzechowskiego  odnajdujemy  kilka  myśli,  które  wyrazi! 
autor  Dyalogu.  Orzeohowski  gani  ufność  w  przymierze  z  Turkiem,  nie  uważa  go  za 
niepokonanego,  nazywa  go  takie  belua,  radzi  powrót  do  dawnego  ponędku  rzeczy, 
do  dawnego  obyczaju  i  t.  d. 

')  Przez  pomyłkę  opuszczono  w  rozbiorze  Skargi  rozdz.  III.  atr.  334,  uwagę, 
odsyłającą  do  rozbioru  dyalogu  O  niestałej  rozmaitości  odzieży;  por.  uzupeł- 
nienia przy  końcu  rozprawy. 

*)  Por.  III  rozdział,  str.  836  o  Epigr.  5,  takie  do  Ba£ała  Wargawskiego 
wystosowanym.  Nagrobek  na  zamku  krakowskim  opowiada  go ,  jak  pisze  Łętowski) 
na  przyt.  m.,  proboszczem  katedralnym  i  prób.  ś.  Floryana  na  Kleparzu  tudzież  u  ś* 
Jakóba  n:i  Kazimierzu,  kustoszem   sandomirskim  i  kasonikiem  kujawskim.    Węclewski 
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dzinnej  Wielkopolsce.  Bo  i  Wargawski  byi  Wielkopolaninem  i  pocho- 
dził z  tejsaniej  okolicy,  co  nasz  poeta.  Właśnie  na  wiosnę  r.  1542  wy- 
bierał się  z  Krakowa  w  podróż  w  strony  ojczyste.  Janicki  żegna  go, 
żal  wyrażając,  że  go  opuszcza.  Będzie  mn  tęskno  i  smutno  bez  przy- 
jaciela, choć  Kraków  jest  miejscem,  które  samym  widokiem  rozweselić 
i  zachwycić  zdoła.  Lud  tu  poczciwy,  jest  rzeczy  obfitość,  sa  rynki 
i  wiele  świątyń  potężnego  Boga. 

Wieść  zawsze  świeża  z  różnych  stron  świata 

się  zbiega; 
Tędy  obcy  na  długiej  podróży  przejeżdża. 
Nad  miastem  stercza  wzgórza  i  wieże  Wawelu, 
A  obok  fale  Wisły  płyną  z  głuchym  szmerem.  *) 

Wiosna  niebawem  skarby  swe  roztoczy,  wszystko  się  będzie  uśmie- 
chać, śpiew  ptaków  muskać  będzie  powietrze,  pola,  gaje  i  dąbrowy, 
tem  się  jednak  inni  cieszyć  będą,  on  nie  użyje  tych  rozkoszy,  bo  leży 
chory,  do  łoża  przykuty.  Dla  niego  jedyna  osłoda  sa  przyjaciele :  oni 
pociesza,  zmrok  duszy  rozproszą,  przywrócą  wesele.  Wargawski  jest  je- 
dnym z  tych  (Iruchów,  i  to  pierwszym  w  szeregu.  Najchętniej  poeta 
społemby  z  nim  powędrował,  jak  pierwszy  tłumok  potrzebny  w  po- 
dróży, Chętnieby  pozdrowił  i  obejrzał  pola,  gdzie  przyjaciel  ujrzał 
światło  dzienne  ;  Wargawski  znów  mógłby  zawitać  do  rodzinnego  gniazda 
poety,  bo  jest  niedalekim  sąsiadem  poety  wioszczynie.  ^) 

O  słodkie  miejsca  I  szósty  rok  upływa 
Jako  nie  byłem  w  domowej  ustroni  — 
Choć  tęskni  za  mna  moja  dobra  niwa, 
A  ja  się  modlę,  by  powrócić  do  niej. ') 


(W  i  a  dom.,  str.  26,  uw.  26)  na  podstawie  autografów  trzech  listów,  pisanych  przez 
dwóch  braci  Bafala  i  przez  osobę  trzecią  do  niego  samego  w  latach  154lr,  1545  i  154r8, 
takie  przyznaje  tytuły  Rafałowi  w  r.  1544:  OuttoB  YladUlamtntU  CoUegiaŁoB^  Bobovien* 
«tt,  Szadkomemit,  Itadtieiopiensis,  Skoierma  parockialium  PraepoiUus;  w  roku  1546 
był  pr^z  tego  Regni  Poloniae  ikwauri  notarhu  Bupremua. 

^)  Opis  Krakowa  w.  9—16;  przekład  Weclewskiego ,  który  w  rozprawie,  napi- 
sanej po  polsku  p.  t.  Wiadomość  i  t.  d.  na  str.  25  i  nast.  zamieszcza  przekład 
całej  elegii. 

«)  W.  17  -  44. 

*)  Przekład  Byrokomli  wierszy  45  nast. : 

Dulcis  humus,  quae  iam  septem  non  vidit  ab  anms 

lanicii ,  multum  quAe  tumet  ora  sui. 
Cum  tamen  hoc  unum  imprimis  suspiret  et  optet, 

Hoc  unum  suprose  nocte  dieqne  roget. 
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Czas  nadejdzie,  że  przybędę  —  cieszcie  się  skromne  Penaty! 
Czas  nadejdzie ,  że  wstąpię  w  wasze  progi !  Zachowajcie  mi  matkę 
i  brata!  dość  mi  już  bolu^  że  ojciec  zginał  —  zginał,  nie  zobaczywszy 
mię  po  powrocie  z  Auzońskiej  krainy. 

Losy,  co  modłów  jego  nie  ziściły, 
Ziśćcie  przynajmniej  modlitwę  synowską! 
Przyspieszcie  chwilę;  niech  wrócę  do  domn! 
I  dam  mu  napis  na  trumienne  wieko: 
Tu  leży  rolnik,  nieznany  nikomu, 
Syn  mię  poeta  rozsławił  daleko.  ^) 

Po  tem  zboczeniu  wraca  Janicki  mysia  i  słowami  do  przyjaciela. 
Zazdroszczę  ci,  Wargawski  —  tak  kończy  elegię  pożegnalna  —  za- 
zdroszczę ci  podróży  w  strony  rodzinne,  zarazem  jednak  życzę,  aby 
ptak  dobrej  wróżby  leciał  zawsze  przed  tobą.  Oby  ci  Dedalus  użyczył 
swych  skrzydeł,  iżbys  szybciej  dobiegł ,  dokąd  zdążasz,  i  przed  dniem 
oznaczonym  powrócił  do  stęsknionego  przyjaciela! 

Biografowie  Janickiego  fałszywie  określali  datę  napisania  elegii. 
Masłowski  umieszczał  ja  między  padewskiemi  pracami  poety ;  *)  Wę- 
clewski  zrozumiał ,  że  została  napisana  w  Krakowie,  gdyż  to  dobitnie 
jest  zaznaczone  w  treści  całego  utworu ,  osobliwie  we  wierszacli,  opisu- 
jących stolicę  Polski,  w.  9  —  16;^)  mylnie  jednak  przenosił  ja  na  rok 


We  w.  45  tłómaczj  Syrokomla:  siódmy  rok  upływa.  Zmieniłem  na  szósty  rok 
upływa,  bo  od  (wiosny)  r.  1536,  w  którym  Janicki,  towarzysza  Krzyckiemu,  opnicił 
Wielkopolskę  (por.  rozdz.  II  nin.  rozpr.],  upływało  lat  sześć,  nie  siedm  aż  do  chwili, 
kiedy  poeta  kreślił  tq  eleg^'ę  t.  j.  mniej  więcej  do  lutego  (lub  marca)  1542  r.  (o  której 
dacie  por.  koniec  rozbioru  elegii)  Janicki  wyraża  się  niezupełnie  dokładnie,  jak  często- 
kroć łacińscy  pisarze;  wlicza  do  łącznej  sumy  tak  rok  a  gtto,  jak  i  rok  ctd  quem  tj. 
w  tym  wypadku  lata  1536  i  1542.  Wychodząc  z  tego  punktu  widzenia  nazywa  Cycero 
de  or.  III  32,  137  uroczystość  olimpijską ,  którą  Grecy  obchodzili  co  4  lata  (t.  j. 
quinto  quoque  anno)  quinquennali§  eelebrittu  ludorum  \  Owidyusz,  Ex  Fonto  IV  6,  5 
mówi  o  guinguennit  Olympiat  ^  a  7Vut.  IV  10,  95  nast.  wprost  miesza  czyli  identyfi- 
kuje rzymskie  Itutrum  z  Olimpiadą;  tak  samo  Janicki  Trist.  7,  131,  o  czem  powyiej 
str.  381,  UW.  3.  Por.  takie  uwagi  o  Var.  El.  5,  21  powyżej  str.  310  i  Friedlllnder, 
ad  Mart.  IV  45,  3. 

»)  W.  49-59. 

')  DiśptUatio,  str.  13;  tożsamo  zapewne  i  Wiszniewski,  który,  fałszywie  rozu- 
miejąc w.  45  n. :  guae  tam  teptem  non  vidit  ab  annit  lanicii....  ora,  siedm  lat  studyów 
w  Padwie  przysądzał  poecie,  por.  powyżej  rozdz.  I,  str.  289,  uw.  3. 

*)  Wiersze  te  —  jak  wiele,  bardzo  wiele  innych  —  zupełnie  błędnie  przetłóma- 
czył  Syrokomla. 
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1543,  licząc  lat  sześć  od  początku  zimy  r.  1536,  kiedy  Janicki  razem 
z  Krzyckim  przybył  na  sejm  do  Krakowa.  Węclewski  widocznie  mnie- 
mał, że  Janicki  dopiero  wtedy  opuścił  Wielkopolskę,  a  mianowicie  sto- 
licę prymasów.  ^)  Tymczasem  w  rzeczywistości ,  jak  się  przekonaliśmy 
w  II  rozdziale  rozprawy,  Prymas  opuścił  już  w  maju  r.  1536  Gniezno 
i  Wielkopolskę  i  przeniósł  się  po  zwiedzeniu  niektórych  zamków  na  stałą 
rezydencyę  do  Skierniewic  i  Łowicza.  Towarzyszył  mu  Janicki,  i  dla- 
tego sześcioletnia  nieobecność  poety  we  Wielkopolsce  (w.  45)  od  maja 
1536  r,  liczyć  musimy.  Zresztą  Węclewski  nie  znał  daty  śmierci  poety 
(w  styczniu  1543  r.),  nie  znał  też  wydania  Zbiorku  elegii  i  epi- 
gramatów z  r.  1542  i  długo  nie  chciał  wierzyć  w  jego  istnienie;*) 
gdy  się  wreszcie  od  pana  Przyborowskiego  dowiedział,  że  ta  edycya 
rzeczywiście  istnieje,  przypuszczał  mimoto,  że,  choć  oznaczona  data  r. 
1542,  nie  wyszła  staraniem  poety,  a  elegię  dziesiąta  Żalów  przenosił 
na  sam  koniec  r.  1542.  3)  Przenosił  ja  na  koniec  roku  tylko  w  tyra 
celu,  aby  uratować  liczbę  lat  sześciu,  które  rachował  od  późnej  jesieni 
r.  1536,  zamiast  od  wiosny  r.  1536.  Także  z  wielu  innych  wzglę- 
dów nie  można  umieścić  tej  elegii  na  końcu  r.  1542.  Opis  wiosny 
świadczy,  że  już  się  ona  zbliżała  i  że  niebawem  miały  nastać  dni  sło- 
neczne, ^  wesołe  (w.  17:  lamgue  diea  nitidi  mundiąue  iuventa  redib%t)\ 
został  więc  ten  opis  skreślony  w  lutym  lub  marcu  (a  nie  w  grudniu). 


Est,  f&teor,  locus  hic,  qai  delectare  yel  ipso 

Aspectu  ąuemyis  et  recreare  qaeat 
Jest..*.,  lecz  daleko  kraina  wesoła, 
Gdzie  oko,  serce  zachwycić  się  może. 

Widocznie  i  jemu  się  zdawało,  że  słowa  te  odnoszą  się  do  Padwy. 

*)  Por.  ^  DUputaAio ,  str.  18,  uw. :  „  Vemo  denigue  a.  1543  (tempore)  elegiam 
hanc  ctymposUam  esse^  docet  v.  45  $q....  laniciut  cum  Cricio  Crącomam  venii  auchimno 
a.  1536.  Septem  i^itur  anno$  {vel  accuraŁiut\  y^$eptimum  annum*^)  abest  a  patriay  t.  e.  a 
Magna  Polonia.*^  —  Wiadomość,  str.  26:  „(Elegia)  pisana  jest  wiosną  r.  ló^S** ; 
tożsamo'  Btr.  27. 

*)  Sądził,  że  „doniesienie  o  wydanej  za  życia  poety  edycyi  poleg:a  i  opiera  się 
oczywiście  (!)  na  liście  Jerzego  Sabinusa  do  Stanisława  Dziaduskiego,  pisanym  w  kwie- 
tniu r.  154H  z  Frankfurtu  nad  Odrą.  W  liście  tym  pisze  Sabinus :  £k  nuper  editig 
tribua  elegiarum  Hbrit  laniciut  poeta  praeclarum  tui  apecimem  dedit.*^  Sądził  nawet  W., 
że  Janozki  „polegał  snąć  na  tern  samem  źródle  •*  Por.  Wiadomość,  str.  40  nast. 

')  W  krótkiej  przedmowie  manuskryptu  nadmienia,  że  mu  ediiionem  prinei- 
pem  „doaieńmus  Przyborowaki  libentUtime  descripaii.*^  W  uwadze  zaś  do  Trist.  10 
zauważył;  „Hanc  elegiam  Cracoviae  eue  eeriptam,  in  Vita  lanidi  probcuie  miki  videor. 
Antea  fnUam^  $criptam  /uie$e  a.  MD  XL  Iii;  nunc  autem,  cum  eciam,  exi$iere  editionem 
a.  MDXLI£  promulgatam^  sententia  mutata  exi$timo,  gub  finem  anni  laudeUi  conditam 
eaae.    V%x  tamen  erediderim^   editionem  principem   curaiUe  poeta  ipeo  iirodUue.*^ 

Ko«pr«»y  Wydr.  Hlol.»g    T.  A  VII.  51 
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0(1  chwili  napisania  elegii  aż  do  dnia  śmierci  musiało  upłynąć  kilka 
przynajmniej  miesięcy;  różne  bowiem  w  ciągu  tego  czasu  wydarzyły 
się  wypadki,  których  w  obrębie  jednego  miesiąca,  od  grudnia  1542  do 
stycznia  1543,  pomieścić  niepodobna ;  wydarzenia  te  poznamy  niebawem. 
Kilkutygodniowa  wreszcie  przestrzeń  czasu  (od  grudnia  1542  do  stycz- 
nia 1543)  nie  mogła  też  starczyć  do  skreślenia  tak  pokaźnej  liczby 
poematów,  jaka  Janicki  ułożył  po  napisaniu  dziesiątej  elegii  Żalów, 
zwłaszczłx  że  był  równocześnie  zajęty  przygotowaniem  i  ogłoszeniem 
edycyi  znanego  Zbiorku  i  przy  tern  tak  ciężko  niedomagał! 

Może  nie[K)trzebnie  zabawiliśmy  się  nieco  dłużej  przy  tej  kwestyi 
chronologicznej;  rzecz  jest  tak  jasna,  że  różnicy  zdań  byó  nie  może, 
a  przynajmniej  być  nic  powinno.  Zyskaliśmy  jednakże  silny  filar, 
o  który  będzie  można  oprzeć  chronologię  niektórych  szczegółów  ze  życia 
poety  i  niektórych  utworów. 

Z  dygresyi,  Trist.  10,  45  nast. ,  cechującej  gorące  przywiązanie 
poety  do  niw  ojczystych  i  do  rodziny,  przekonaliśmy  się,  że  ojciec  już 
naonczas  nie  żył.  Zmarł  on  na  wodna  puchhnę,  o  czem  poeta  wspomina 
już  w  autobiografiii.  ^)  Niewiele  czasu  upłynęło  od  tego  smutnego  wy- 
padku^ *)  aż  do  chwili,  kiedy  Warga wski  sposobił  się  do  podróży,  dla- 
tego poeta  z  tak  szczerym  żalem  zwraca  Trist.  10  myśl  swoją  do  ro- 
dzinnej strzechy,  w  której  już  zabrakło  zacnego  ojca,  co  laude  poetae, 
quem  genuitj  był  clarua.  Niech  nikt,  czytając  te  słowa  nagrobku,  nie 
posadzi  poety  o  zarozumiałość!  Czy  mógł  biednemu  wieśniakowi  więk- 
sza  oddać  pochwałę  nad  te,  którą  w  ten  sposób  wyraził? 


>)  Trist.  7,  175  nast.: 

Adde,  quod  esse  meo  genert  fatale  videtur 

Sic  cadere;  interiit  sic  pater  antę  mihi. 

Por.  powyżej  uwagi  o  autobiografii,  z  których  wynika,  że  zestala  napisana  w  końcu  r. 
1541  (lub  na  pocz    r.  1542). 

')  Żle  lozumiano  słowa  poety  Trist.  10.  53  nast.: 

Interiit  nec  me  redacem  conspezit  ab  orbe 

Ausonio,  in  yotis  quod  sibi  semper  erat. 

Tłumaczono  je  w  ten  sposób,  że  ojciec  zmart,  kiedy  Klemens  bawił  na  studyach  w  Pa- 
dwie. Lecz  ojciec  iył  w  jesieni  1540  r ,  kiedy  poeta  pisał  z  Krakowa  do  Bonamika, 
jak  dowodzą  wiersze  Trist.  6,  59  nast,  mianowicie  w  iWi:  Nog  amai  iUe,  nttu  aan- 
ffnU  turnus.  Poeta  nie  odwiedził  Wielkopolski  po  powrocie  z  Padwy,  i  dlatego  ojciec 
go  nie  zobaczył;  tak  więc  rozumieć  należy  Trist.  10,  5H  n.  —  £pigr.  72,  13:  Pattu 
eimul  patremgue  mihi  frairemgue  neeatti  dowodzi  niezbicie  tego  .  co  powiedziano  powy- 
żej w  tekście;  śmierć  brata  nastąpiła  wkrótce  po  wyjeździe  Wargawskiego :  vere  tepenie 
r.   1642;  por.  Epipr.  72,  6. 
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Nie  był  to  zresztą  napis  na  krzyż,  postawiony  nad  grobem  janusz- 
kowskiego  wieśniaka  —  lecz  epitaf  fikcyjny,  skreślony  w  tym  celu, 
aby  go  czytały  szersze  koła.  Krzyż  drewniany  na  cmentarzu  wiejskim 
zaopatrzył  poeta,  jak  się  zdaje,  w  inne  dystychy,  zamieszczone  między 
epigramatami  na  miejscu  39.  ^) 

Niebawem  nowe  nieszczęście  spadło  na  nieszczęśliwego  Klemensa 
i  zasępiło  ostatnie  miesiące  jego  żywota.  Zabito  mu  brata,  kiedy  „vere 
tepenłe^  w  południe  odpoczywał  na  powietrzu.  Opowiada  o  tym  wypadku 
Epigr.  72.  Niestety  przedstawienie  rzeczy  nie  zaleca  się  jasnością.  Na- 
sunęła się  tedy  myśl  jednemu  z  biografów,  że  może  poeta  miał  sen 
taki.  Tę  interpretacyę,  oprócz  tytułu:  In  somnum  pomeridianum  oh  ne- 
*'    cem  friUria^  nasuwają  pierwsze  cztery  wiersze: 

Heu!  media  dormire  die  mi  hi  semper  amarum, 

Res  semper  capiti  pemiciosa  me  o. 
Nunc  tamen  ah!  misero  longe  atrocissima,  cum  mi 

Nunciat  a  certo  littera  missa  yiro. 

Dalsze  jednak  wiersze  niedopuszczaja  takiego  pojmowania  rzeczy, 
mianowicie  przytoczone  już  powyżej  (str.  388)  w  polskim  przekładzie 
wiersze  11  nast. : 

Amplius  o!  cur  te  mea  Magna  Polonia  visam? 

Nam  quid  habes^  ad  te  quo  trahar?  ergo  vale! 
Paene  simul  patremque  mihi  fratremque  necasti, 

Est  mater  lacrimis  sola  relicta  meis. 
15.  Hanc  etiam  sepeli  facitoque,  ut  nemo  supersit, 

Qui  possit  mortis  tempera  flere  meae. 

Komu  się  z  głębi  serca  takie  wyrywają  żale,  ten  ich  powodu  nie 
zmyślił,  tego  nie  we  śnie,  lecz  w  twardej  życia  rzeczywistości  przygnio- 
tły nieszczęścia.  *) 

Biedna  wieśniaczka  wielkopolska,  straciwszy  w  tak  krótkim  prze- 
ciągu czasu  męża  i  syna  młodszego,  potrzebowała  i  Oczekiwała  teraz 
pomocy  od  drugiego,  starszego  syna.  Ale  mimo  uznania,  którem  tego 
darzyli  możni  w  kraju  i  za  granica,  nie  miał  on  dostatecznie  zapewnio- 
nego bytu.  Nie  dzierżył  w  swem  ręku  licznych  prebend,  jak  wielu  in- 
nych rówieśników.     Posiadał  tylko  probostwo    Gołaczowskie ,   choć  ple- 


*)  Nagłówek    Epigr.  H9:    In    imoffinem    (JTucifixi ^    quam  guidam     in    ptUrii  »ui 
iumulo  ttatuerat.  Ten  guidam  to  prawdopodobnie  Klenit^ns  Janicki. 

*y  O  bluźnierczbin  rzekomo  życzeniu  w    Iń  uast.  por.   powyżej   rozbiór  Tri  Bi.  6. 
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bańskich  obowiązków  nie  spełniał,  bo  święceń  kapłańskich  —  ile 
wiemy  —  nie  przyjął.  ^)  Nie  często  też,  albo  wcale  nie  zaglądał  do  swej  ple- 
banii, ostatnie  dwa  lata  spędził  w  Krakowie,  i  chyba  tylko  na  krótki 
czas  opuszczał  stolicę.  ^)  Ciągła  choroba  pochłaniała  skromne  dochody 
i  utrudniała  niezawodnie  starania  o  dalsza  promocyę  w  tym  czy  owym 
kierunku.  W  tej  biedzie  poeta  radził  sobie  jak  mógł.  W  czerwcu  roku 
1541  wydzierżawił  na  lat  trzy  dochody  z  gruntów  plebanii  Gołaczow- 
skiej  kmieciowi  miejscowemu  Janowi  Piczek  za  czynsz  roczny  18  grzy- 
wien, płatny  w  dwóch  ratach.  ^)  Do  parafian  swych  stawiał  wymagania, 
które  im  się  *  niepodobały ;  mianowicie  mszalne  kazał  sobie  płacić 
w  ziarnie,  a  nie  w  pieniądzach ,  z  czego  chłopi  niezadowoleni  oskarżyli 
plebana  i  jego  dawniejszego  arendarza  w  konsystorzu,  i  uzyskali  wyrok 
pomyślny  w  d.  1  września  1641  r.  *)  Na  początku  marca  następnego 
roku  sprzedał  Janicki  karczmę,  należąca  do  probostwa,  jakiemuś  kre- 
wniakowi swego  dzierżawcy,  Maciejowi  Piczek,  za  kwotę  20  grzywien, 
wypłaconych  na  rękę  oraz  ze  zapewnieniem  stałego  rocznego  dochodu 
dla  siebie  i  swoich  następców.  W  dniu  9  marca  zjawił  się  Janicki  oso- 
biście w  konsystorzu  przed  notaryuszem,  aby  tę  umowę  do  aktów  zapisać 
i  utwierdzić.  ^) 

W  ciągu  tego  roku  sprowadził  też  matkę  do  siebie  do  Krakowa; 
zwiększyły  się  przez  to  jego  wydatki,  pomnożyły  kłopoty  finansowe. 
Wymownym  jest  pod  tym  względem  siódmy  akt  zbiorku  dr.  Winda- 
kiewicza.  W  zimie  Janicki  kazał  sobie  zrobić  płaszcz  aksamitny  i  pod- 
bić go  starem  futrem,  którego  dostarczył  kuśnierzowi.  Tenżesam  mistrz, 
honestus  Daniel,  zajął  się  naprawa  ubrania  poety  i  jego  matki.  Za  pierw- 
sza robotę  policzył  sobie  cztery  złote  i  piętnaście   groszy,   za   druga  je- 


^)  Nigdzie  śladu  niema,  że  się  wyświecił;  pieśni  o  Eliusi,  wydane  między  Epi- 
gramatami —  choćby  stosunek  z  ni^  byl  całkiem  niewinny  lub  nawet  zmyślony  — 
oraz  inne  okoliczności  stanowczo  przeciw  temu  przypuszczeniu  przemawiaj.*!.  Por.  str.  841. 

*)  Dokument  V  w  zbiorku  dr.  Windakiewicza  stwierdza  jego  bytność  w  Krako- 
wie w  d.  9  marca  1542 ;  zresztą  zaś  stwierdzają  ją  utwory,  których  czas  napisania  juz 
określiłem  lub  jeszcze  określę.  Lecz  por.  poniżej  str.  40()  uwagę  !«  przypisaną  do 
rozbioru  Epigr.  4H. 

')  Siedm  dokum.,  wydał  Windakiewicz,  dok.  III  z  d.  14  czerwca  1541  r.; 
tamie  napisano  o  dzierżawie:  ad  decurmm  irium  annorumy  ale  dalej  zaraz:  mcipiendo 
huiusmodi  arendam  a  proximo  festo  tanetae  Mariae  Magdalenae  anni  proieaeiUis  mileńmi 

guingentesimi  quadrage9imi  primi utgue  ad  fettun^  aancti  Bariholomaei  in  aniw  Domini 

ąuingetiteaimo  qiiadrageaimo  tertio  inclusive  continuando. 

*)  Tamże,  dokum.  IV ;  por.  także  przedmowę  Windakiewicza,  str.  4,  który  słu- 
sznie się  żali.  że  dokument  jest  nieco  niezrozumiały. 

^)  Tamże,  dokum.  V. 
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den  złoty.  Poeta  pozostał  dłużnym  sum  nazwanych  i  zroarł,  futra  nie 
odebrawszy;  kuśnierz  je  zatrzymał,  i  nie  chciał  go  zwrócić  egze- 
kutorom testantentu,  żądając  wpierw  zapłaty  czterech  i  pół  złotego  — 
i  sprawa  przed  sad  została  wytoczona.  ^) 

Któż  dzisiaj  jeszcze  nie  będzie  bolał  z  tego  powodu,  że  nie  po- 
dali biednemu  piewcy  dostatecznej  pomocy  ci,  którzy  bez  uszczerbku 
dla  siebie  osłodzić  mu  mogli  ostatnie  dni  ciężkiego  żywota?  I  któż 
nie  będzie  podziwiał  potęgi  talentu,  który  mimo  walki  z  nędza  i  z  wi- 
dmem nieubłaganej  śmierci  u  łoża  tyle  wyśpiewał  pieśni  pięknych  na 
sławę  ojczyzny  i  ku  czci  królów  i  możnych  kraju? 

W  ciągu  dwóch  lat  po  powrocie  z  Padwy  powstała  też  znaczna  ilośe 
drobnych  utworów,  zebranych  w  książce  Epigramatów.^  Najwięcej 
zajęcia  budzić  z  pomiędzy  nich  mo<;a  wierszyki,  w  których  jest  mowa  o  ja- 
kimś stosunku  miłosnym;  jest  ich  razem  pięć:  Epigr.  8,  9,  22,  36, 
43.  Chronologicznego  ich  porządku  dokładnie  ustanowić  niepodobna, 
a  nawet  jest  watpliwem,  czy  wszystkie  się  odnoszą  do  osoby  poety. 
Epigramat  36  zawiera  w  jednym  dystychu  ogólnikowe  określenie  uczu- 
cia miłości.  Epigramat  43  oznaczony  jest  nagłówkiem:  Sub  nomtne  Alb. 
St.  am%ci\  ten  zaś  napis  dozwala  przypuszczać,  że  poeta  w  pieśni  nie  kreśli 
historyi  serca  własnego,  lecz  afekty  przyjaciela  i  kolegi  padewskiego, 
który  wróciwszy  do  kraju  uległ  strzałom  Kupidyna  —  może  Alberta 
Staroźrebskiego.  "*)  Opowiada  więc  we  własnym  czy  w  przyjaciela  imie- 
niu, że  Wenera  w  sercu  jego  to  wznieca,  to  tłumi  zapały  i  wciąż 
sprawia  w  sercu  jakiś  zamęt. 

W  tym  też,  w  tym  właśnie  roku  trzykroć  mnie  w  obroty 
Wzięła,  wzniecając  w  sercu  pełne  trosk  zapały.  *) 


*)  Tamże  dokum.  VII  i  przed m.  Windakiewicza,  str.  5. 

')  W  rękopisach,  jakoto:  Kórnickim,  Kr  a  sińsk  ich  (Morawski,  Andr.  Cr  cc. 
str.  XIV),  Ossolińskich  158,  Pudłowskiego,  bibl  Raczyńskich  II  Hb.  7a 
oraz  w  niektórych  tomach  TomicyanAw  mieszczą  się  niemal  tesame  epigramaty,  w  nie- 
których kilka  więcej,  w  innych  kilka  mniej.  Wyjaśnienia  dopisane  sjj  do  kilku  utwo- 
rów w  kod.  Pud  I.  i  w  kod.  Ossol. ;  por.  powyż.  str.  288,  uw.  2. 

^)  Jest  to  niepewny  dumys/,  który  już  wyraziłem  w  IV  rozdz.  niniejszej  rozprawy. 
Jeżeli  jednak  poeta  nie  we  własnem  mówi  imieniu  w  Epigr.  4.S,  natenczas 
konjektiira  nabiera  pewności.  Przyjaciela  bowiem  szukać  musimy  w  takim  razie  między 
kolegami  padewskimi,  którzy  ze  studyów  powrócili  do  kraju,  w  myśl  w.  7  :  Primtis 
amor  reducem  LatiU  exc.epit  ab  orin,  a  z  pomiędzy  znanych  nam  towarzyszów  Janickiego 
w  Padwie  imię  i  nazwisko  Alberta  Staroźrebskiego  jedynie  przystają  do  umiesz- 
czonych w  nagłówku  liter  Alb.  8 1.  —  Masłowski  stosuje  treść  do  trzeciej  ost>by;  por. 
De  vi  ta,  str.  48:  perfidinm  amorum  re/frehendit  in  A' LI  II  Wcclewski  nit*  troszczy  się 
o  nagłówek,  podaje  przekład  epijrramatn,  z  którego  wyjęto  przytoczone  w  tekście  ustępy, 
i  na  tej  podstawie  układa  historyę  miłości  Janickiego ;  por.  Wiadomość,  str.  17  nast. 

*)  W.  3  nast 
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Pierwszy  raz  pokochał,  skoro  powrócił  z  Łacyum.  Niedłago  je- 
dnak służył  tej  miłości ;  bo  silniejsza  niebawem  strzała  raził  go  Rnpido 
i  zwolnił  kark  z  jarzma  pierwszej  miłości.  Ale  i  draga  doznała  tego- 
samego  losu,  co  pierwsza.  Niestety  trzecia,  która  drugiej  berło  wytrą- 
ciła ,  zbyt  srogim  łukiem  dała  się  we  znaki :  pali,  dźga ,  dręczy,  mę- 
czy, odbiera  rozum  i  przytomność,  daje  to  śmierć,  to  znowu  życie. 
O  zbyt  droga  dziecino  —  woła  zakochany  —  pocóź  ze  swej  ojczyzny 
podążyłaś  za  mna  przez  takie  przestrzenie,  wśród  takich  niebezpie- 
czeństw! Czy  nie  było  ci  trudno  przejść  przez  Alp  wyżyny,  na  których 
rumak  silny  często  zostawił  życie?  Wiem  teraz,  dlaczego  Helikon  dał 
ci  chyże  skrzydła. 

Lecz  zostań  przy  mnie ,  ze  mna  wraz,  wiło,  ulecisz ; 
Gdy  mnie  panią  przejednasz  i  wyjednasz  wiarę^ 
Natenczas  chyźem  skrzydłem  uciekaj  z  sił  wszystkich, 
A  i  mnie,  błagam  o  to,  użycz  skrzydeł  swoich !  ^) 

W  trzech  innych  epigramatach  mówi  poeta  już  wyraźnie  o  sobie. 
Zapał  miłosny  wznieciła  w  jego  sercu  Els  ula  (Elżusia  czyli  Halszka), 
zamieszkała  w  Krakowie.  2)  Przypominając  sobie  Catullowego  wróbelka, 
który  i  w  starożytności  i  w  epoce  odrodzenia  znalazł  niezliczonych  na- 
stępców w  postaci  gołębi,  papugi  innych  zwierzątek,  Janicki  w  Epigr. 
22  zazdrości  posłanym  kochance  przepiórkom,  choć  sa  nieżywe;  bo  Elżu- 
sia  raczka  je  bieluchna  pogłaska  i  obdarzy  pieszczotami,  zwróci  na  nie 
swe  oczy,  owe  oczy,  stworzone  na  zgubę  poety. 

Pewnego  razu  wśród  zimy  Elżusia  przysłała  poecie  wieniec 
z  róż.  Rzecz  to  niezwykła  w  mroźnych  północnych  krainach  --  powiada 
poeta  Epigr.  8,  7  nast.  —  ale  Elżusia  wszystko  zmienia  według  swej 
woli,  ona  rozkazuje  powietrzu  i  gwiazdom,  i  nawet  sroga  zima  do  niej 
się  przywdzięcza.  Cóż  dziwnego  —  kończy  poeta  —  że  i  mną  obraca 
według  upodobania  {tmperio  si  rotor  ipse  ttu))?  Wkrótce  potem  przysłała 


')  W.  25  nast.  —  Jeżeli  poeta  o  sobie  samym  mówi  w  tyra  epigramacie,  na- 
tencsas  przenieść  należy  cały  ten  epizod  miłosny  na  koniec  r.  IbM)  i-r.  1541.  Warto 
przypomnieć  w  tym  związku ,  ie  w  ciągu  tego  jednorocznego  okrenu  od  listopada  lub 
grudnia  1540  (kiedy  zostały  wysłane  do  Padwy  Trist  5  i  6)  aż  do  końca  ruku  1641 
(który  przyniósł  nam  w  darze  Trist.  7)  nie  napinaZ  Janicki  iadnego  obszerniej- 
szego utworu.  Czy  by  mitosne  stosunki  miały  być  powodem  tej  przerwy  twórczości 
poetycznej?  Niewwto  się  zapuszczać  w  dal Bze 'domysły,  tern  więcej ,  że  Bpigr  43  nie 
zawiera  nic,  coby  bliżej  określało  indywidualność  kochanka. 

•)  Por.  Epigr  8,  3:  Sit  cuamris  gelida  Craeovia  noHra  8ub  areto.  —  Ze  na 
czas   przed  podróżą    do    Padwy  stosunku  przenieść  niepodobna,  dowodzić  nie  potrzeba. 
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kochanka  wieniec  sosnowy,  który  w  sercu  poety  wzniecił  obawę,  że  go 
Elżusia  chce  przegnać  wiecha  kolczata  —  Epigr.  9.  Lecz  woli  sobie 
wytłómaczyć  dar  inaczej :  iż  jest  znakiem ,  aby  miłość  latem  i  zima 
kwitła  równie  zielono  jak  sosna^  i  aby  żadne  burze  jej  nie  zniszczyły. 
Poeta  zapewnia  ze  swej  strony,  że  miłość  jego  zawsze  kwitnąć  bę- 
dzie —  ale  pod  pewnym  warunkiem,  jeżeli  kochanka  na  zawsze  urodę 
kwitnąca  zachowa. 

Jakiźto  był  ten  stosunek  miłosny?  Daremnie  trudzilibyśmy  się 
rozwiązaniem  pytania,  czy  to  była  miłość  idealna  i  urocza,  jak  mniema 
Masłowski,  ^)  czy  też  Elźusię  posądzać  mamy  z  Węclewskim  ^)  o  zalo- 
tność, „której  schlebiało,  że  młodzieńca,  poetyckim  bluszczem  uwień- 
czonego i  sława  okrytego,  wprzęgła  do  rydwanu  Wenery  i  na  uwięzi 
trzymała.  ^ 

Popadlibyśmy  w  błąd  niezawodny,  gdybyśmy  zupełnie  dosłownie 
brali  zwierzenia  poety.  Kreśląc  afekty  miłosne,  poeci  -  filologowie  wieku 
XV  i  XVI  używali  chętnie  nieco  silniejszych  zwrotów  i  popadali  w  prze- 
sadę —  posługiwali  się  zwrotami  i  pomysłami  poetów  starożytnych,  i  aby 
urozmaicić  tematy,  aż  do  przesytu  w  niezliczonych  wierszach  obrabiane, 
zmyślali  sytuacye  ;  stosunek  zaś  był  wielokrotnie  albo  przelotna  zabawka, 
albo  tylko  fikcya,  albo  przeciwnie  gruba  rzeczywistością,  pozbawiona 
poetycznych  przymiotów. 

Stosunek  miłosny  Janickiego  z  Elżusia,  a  tern  więcej  trzy  rzekome 
amores  w  ciągu  jednego  roku  1541  to  zapewne  tylko  zabawki,  przemi- 
jające upodobania,  które  głębiej  w  serce  nie  wniknęły,  igraszki,  przy- 
strojone w  wyrazy  afektów  więcej  poważnych. 

Odczytywałem  wierszyki  wielokrotnie  w  długich  odstępach  czasu, 
ale  nigdy  nie  odniosłem  wrażenia,  jakie  opisuje  Masłowski,  który  na 
temat  świętej,  czystej,  a  szczerej  miłości,  jednoczącej  dwa  pokrewne 
duchy  —  uczciwa  i  łagodną  Elżusię  i  pozyskanego  jej  przywiązaniem 
poety  —  napisał  stron  kilka,  wiedziony  raczej  fantazya,  aniżeli  rzeczy- 
wistemi  wskazówkami  poety.  Nie  mogę  za  nim  podążyć  w  tę  dziedzinę 
fantastycznych  pomysłów.  ^)  Przepiórki  i  wieńce  były  już  w  wieku  XVI 


>)  De  vita^  sit.  31—36. 

*)  DispiUałiOj  str.  15;  W  i  ad  om  o  6  ć,  str;  17  nast. 

')  MasZowski,  De  pita^  str.  35,  uw.  3  objaśnia  czytelnika  także  i  pod  tym  wzglę- 
dem, jaki  hyl  koniec  tej  świętej  miłości  {nmoris  iancti).  Z  Epigr.  49  wnosi,  że  ko- 
chanka zerwała  węzły,  które  j^  ł^zyly  z  poetą,  i  że  z  tego  powodu  żali  się  tenże  przy- 
jacielowi padewskiemu,  Danielowi  Barbaro  na  niewierność  i  chciwość  dziewic  i  napada 
na  Kapidyna  w  wielkim  smutku  z  gr^^zącym  sarkazmem  i  ironią.  Lecz  to  tłómaczenie 
£pigr.  4Q  jest  mylne;  w  tym  epigramacie  poeta  nie  żali  się,  nie  biada,  lecz  sobie 
żartuje.  Ze  sprawą  stosunku  z  Elżusią  epigr.  ten  nie  ma  nic  wspólnego,  a  pochodzi 
niewątpliwie  z  okresu  pobytu  Janickiego  w  Padwie  ;   por.    powyżej  rozdz.  IV,  str.  351. 
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bardzo  zużytym  raateryałem  literackim;  wprowadzając  je  do  swych  pio- 
senek, poeta  sam  zawinił,  że  się  zastanawiamy,  ażaii  piosenki  te  są  od- 
biciem rzeczywistości. 

Pamiętajmy  zresztą,  że  poeta  walczył  z  choroba,  że  go  pnchlina 
dusiła,  a  chwile  spokoju  były  rzadkie.  Jakież  miłości  wyrodzid  się 
mogły  w  tych  warunkach? 

Pamiętajmy  i  o  tem,  co  poeta  mówi  o  sobie  w  autobiografii,  Trist. 
7,  121  nast.: 

Wielka  liczba  rodaków  moich  mnie  niesłusznie 
Policzyła  do  ludzi  oddanych  rozpuście, 
Zewnętrznymi  znakami  w  obłęd  wprowadzona; 
Bądź  że  mię  lutnia,  śpiewy  i  żarty  bawiły, 
Bądź  żem  składał  miłości  pienia  chłopcem  jeszcze. 

To  usprawiedliwienie  przypomina  nam  podobna  obronę  kilku  sta- 
rożytnych piewców  miłości  z  ich  przywódzcą  CatuUem  na  czele,  który 
napisał,  że  w  czynie  należy  poecie  byc  czystym,  w  słowach  dozwolona 
jest  większa  swoboda.  *) 

Z  tej  swobody  korzystał  także  Janicki.  Zniszczywszy  szereg  utwo- 
rów lekkich  —  mianowicie  te,  które  w  młodym  wieku  wyśpiewał 
na  cześć  Leukorody  i  Alfezibei  *)  —  zachował  jednak,  i  w  księdze  epi- 


^)  CatuUas  16,  5  nast.: 

Nam  castuzn  esse  decet  pium  poetam 
IpBum,  yersiculos  nihil  necesse  est. 

Por.  także  Owid.  ex  PorUo  ^,  8,  19  nast.  oraz  Marcyaltsa  1,  4,  8  i  poniiej  rozds.  VI. 
')  Por.  powyżej  rozdz.  III  nin.  rozpr.,  str.  312.  Masłowski  mniema,  że  Janicki 
naśladując  łacińskich  liryków,  począwszy  od  Catulla,  ukrył  pod  tymi  pseudonymami 
prawdziwe  nazwiska  dziewic  ukochanych,  »ive  propłer  incestot  earfim  moreM,  9ive  quod 
pneUarum  a  ae  amatarum  nomina  omnibus  patefacere  noluU.  Jedna  z  nich,  zdaniem  Ma- 
słowskiej^o,  została  nazwana  \Euxo{J^68rj,  ponieważ  stale  białą  różą  stroić  lubiła  swoją 
głowę  czy  suknię,  a  w  skutek  tego  u  młodzieży  nosiła  miano  Biała  róża.  Druga 
'AXc6aŁpoia  to  w  myśl  Homera  (II.  XVIII,  593,  h,  in  Ven.  119)  dziewica  piękna,  przez 
młodzieńców  tak  upragniona,  że  wspaniałe  dary  jej  ofiarowywali,  aby  pozyskać  jej 
przychylność,  jak  Homerowi  młodzieńcy  okupywali  sobie  dziewice,  ofiarowując  wołV 
(flou;)  ich  rodzicom.  Janicki  w  swej  biedzie  —  tak  kończy  Masłowski  —  nie  mógł  so- 
bie okupić  wzajemności  Alfezibei.  Quare  cum  amore  ilŁo  Alpheńboeae  poUae  nihil  com- 
mune  fuiste  censeo^  $ed  aut  aliorum  aut  omnino  fictot  amores  carmme  ilUu$  noniine  in- 
Mcripto  ceiebraue  poeta  videhir.  Ze  te  nazwiska  spotykamy  u  Janickiego,  okoliczność  to 
niebłaha ,  na  którą  w  innym  związku,  w  rozdz.  VI,  zwrócę  uwagę.  Ale  wniosków 
o  istocie  amorów  i  o  charakterze  samych  dzievvic  z  nazwisk  wysnuwać  niepodobna. 
Domysły  Masłowskiego  wykraczają  poza  granice,  zakreślone  badaniom  naukowym. 
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gramatów  zamieścił  kilka  takich,  które  surowych  cenzorów  mogły  skło- 
nić do  nagany  poety,  mianowicie:  Epigr.  23  ;,pod  obrazem  Pene. 
^opy'')  ^pigr.  24  ,,dictum  jakiegoś  kapłana  polskiego^; 
Epigr.  3f)  ^ad.  Stan,  Laącum  militem^,  który  sobie  chwalił  pewna 
brzydka  chorobę;  wstrętny  Epigr.  38  „/n  Smołum^;  wspomniany 
Epigr.  44  jjde  urbe   Venetiarum^ '^  Epigr.  45  y^ad  Alb,  Bogutium^, 

Badż  jak  bądź,  podziwiać  należy  giętkość  umysłu  pisarza,  który 
mimo  tylu  trosk  i  utrapień  jeszcze  w  ostatnich  latach  swego  życia  także 
i  Kupidynowi,  a  nawet  Wenerze  Vtdg%vnga  składał  haracz  poetycki. 
Podziwiać  musimy  giętkość  umysłu  i  zdolność  wszechstronna,  kiedy,  prze* 
glądając  zbiorek  epigramatów,  widzimy  rozmaitość  ich  treści  i  tonu. 

Znajdujemy  tam  wierszyki  treści  satyrycznej,  których  szyd  lekki 
i  żartobliwy,  nie  kolący  ani  obrażający  słusznie  chwalono,  jakoto :  wspo- 
mniany Epigr.  5  „do  Wargawskiego"  ;  Epigr.  3  „do  kogoś",  co  za 
życia  pragnął  coprędzej  otrzymać  carmen  funebre\  dwa  epigramaty, 
1 1  i  25  „do  lichwiarza."  W  42  epigramacie  odzywa  się  w  ten  sposób 
do  jakiegoś  przyjaciela: 

Salsus  es  in  scriptis,  in  dictis  salsus,  in  ipsa 
Apponis  mensa  fercula  salsa  mihi. 

Dignus  eras,  ut  rex  salsum  adsignaret  ovile, 
Quod  certę  optabam,  Yeliciense  tibi. 

Dotychczas  nie  rozumiano  tego  epigramatu,  szczególnie  słów:  ni 
rex  salsum  adsignaret  ornie ....  Yeliciense  tibi.  Syrokomla,  przeinaczając 
zupełnie  tekst  —  jak  to  czyni  zbyt  często  —  tłómaczy  błędnie: 

Godzieneś  —  by  ci  żartem  jaki  urząd  dano  — 
Czego,  Walencyensie,  życzę  tobie  pilno. 

Węclewski  sadził^),  że  przyjaciel  ubiegał  się  O  urząd  żupnika 
wielickiego.  Zgodne  z  prawda  objaśnienie  podają  rękopisy  utworów 
Krzyckiego,  w  których  się  znajduje  obok  innych  także  i  ten  epigram 
Janickiego.  Otóż  złośliwym  dowcipnisiem,  którego  pisma  były  słone  i  mowy 
słone,  był  kleryk  Stanisław;  król  udzielił  mu  probostwo  wielickie,  aby 
go  już  całkiem  w  sól  przemienić  ^).  —  Humorystycznie  odpowiada  Janicki 
w  epigr.  73  rajcy  i  lekarzowi  krakowskiemu  Hieronimowi  Spiczyńskiemu, 
który  go  na  wieś  do  siebie  zapraszał^). 


^)  Wiadomo&ć,  str.  35. 

^  Por.  kod.  Pudl.,  str.  427;  kod.  Ossol.  158,  str.  104. 

')  U  Piekosińskiego.  Prawa,  prcywil.  wymień,  kilka  rasy  w  lat.  158H^1548. 

Rozprawy   Wyd«    filolog    T.  XVU  5j 
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Znajdujemy  w  zbiorku  igraszki,  jak :  wspomniany  Epigr.  2  „piUex 
IsdbeUae^  regtae  filias^  ^V,  Epigr.  4  „ad  pueros  trocko  luderUes;  Epigr. 
34  „tn  cit haram  cutuadam  amici'^  ;  Epigr.  70  ^in  guodam  pkarmacopo- 
lio^^).  Znajdujemy  pochwały  herbów:  hąrbu  Kmity  w  Epigr.  31^), 
herbu  Rawitów  w  Epigr.  12,  herbu  Rolitów  w  Epigr.  62  i  pod- 
pis pod  obraz  Andrzeja  Zitti,  Epigr.  71.  Znajdujemy  również  napisy 
nagrobkowe.  Jedne  z  nich  sa  niezawodnie  ułożone  na  zamówienie  do 
rzeczywistego  użytku  i  opłacone  pieniędzmi  lub  słowaan  podzięki;  te 
maja  treść  poważna.  Inne  sa  fikcyjne,  treści  żartobliwej,  lub  nawet  sa- 
tyrycznej, a  forma  epitafu  nie  jest  niczem  innem,  jak  tylko  forma,  na- 
onczas  tyle  ulubiona,  a  nadającą  się  znakomicie  do  wyrażenia  jędrnych 
zdań  i  myśli  i  treściwej  charakterystyki  osób  i  wypadków. 

Z  nagrobków  poważnych  wymieniono  powyżej  już  kilka,  jakoto:  epi- 
taf  dla  Anny  z  Górków,  żony  Piotra  Kmity,  Epigr.  47;  dla  Andrzeja 
Ch Walczewskiego *)  Epigr.  48;  dla  lekarza  Antonina,  Epigr.  65;  tu- 
dzież nagrobki,  które  Janicki  dla  ojca  i  dla  siebie  samego  ułożył, 
Epigr.  39^)  i  75.  Epigr.  60  zawiera  epitaphtum  dla  dworzanina 
króla  Zygmunta,  Aleksandra  Orzechowskiego,  który  zwiedził  wiele  kra- 
jów, nawet  daleka  Azyę  i  Afrykę;  Epigr.  67  i  68  dwa  epitaphia 
dla  rodziców  Stanisława  Aquili  (Orlika),  żołnierza  jerozolimskiego.  Licz- 
nie sa  zastąpieni  mieszczanie  krakowscy  i  ich  rodziny.  W  Epigr.  53 
pociesza  zmarła  żona  Mikołaja  Zitti  strapionego  małżonka  i  prosi,  aby 
miał  staranie  o  gromadkę  dzieci,  których  mu  pięcioro  pozostawiła: 


^)  Kod.  Pudł.,  Btr.  617  podaje  to  wjtłómaczenie :  Dux  Bavariae,  miitens  munera 
Begi  SigUmundo  Augu§to  misU  inter  cetera  JReginulae  Ungarae  jmlicem  crine  et  eaienula 
aurea  tubtiliatima  ałligatum  et  in  pixide  conclummy  ctiem  eeurienterti  ex  pixide  emisntm 
in  manum  Beginulae  tancto  tanguine  alebat^  po8tea  ctbiecii,  de  quo  est  lanicii  ClementiM 
hoc  tupra  scriptum  epigr ammn .^  W  nagłówku  Izabela  poprawnie  nazwana  virgo  regi- 
ntUa  Poloniae.  —  Krócej  w  kod.  Ossol.  158,  str.  76.  —  Por.  powyżej  rozda.  III, 
fltr.  336. 

*)  Ptaszjcki,  Ateneum,  1889,  czerwiec,  str.  589  donosi,  ie  jeden  z  kodeksów 
petersb.,  zawieraj «')cy eh  utwory  Krzyckiego,  podaje  epigram:  Jn  pharmacopolium ,  za- 
czynający się  od  słów:  Morbonim  hic  hahitant  hottes,  jako  utwór  Krzyckiego.  Jest  to 
wtainie  70  epigr.  Janickiego ;  o  autorstwie  Krzyckiego  mowy  być  nie  może. 

')  Por.  początek  111  rozdz.  nin.  rozpr.,  str.  316. 

*)  Kod.  Pud  Z.  str.  653:  Erat  frater  episcopi  LnceoriensiSt  apeciomt  formay  ani- 
motua  iuvenis  ae  generoma;  por.  także  Kod.  Ossol.,  str.  175.  O  biskupie  łuckim  (1535 
do  1544).  o  Andrzeju  i  rodzeństwie  por.  Schirmer,  Stanisław  Ch Walczewski, 
Przewodu,  nauk.  i  liter,  z  r.  1886,  str.  150  nast.  i  przytocz,  tamże  liter.  —  Pisownia 
chwiejna:  Chw.  i  Falez.,  por.  Przegl.  katol.  1885,  str.   188. 

^)  Ze  Epigr.  39  jest  epitafem  dla  ojca  poety,  tego  tylko  się  domyślam,  o  czem 
por.  powyżej,  str.  'R)3. 
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7  Partes  atriu8qae  parentis 

Qaando  raei  abripior  parte  łaboiis,  agas, 
Et  ąuoties  aliquam  natarum  a8pexeri8,  ore 
10  Quae  me  forte  refert,  admoneare  raei. 

Sic  tibi  Parca  addat,  nobis  quos  abseidit  annos, 
Sic  ad  me  facias  non  nisi  serus  iter. 

Pięknym  jest  epitaf  w  Epigr.  74  dla  Floryana  Unglera^),  któ- 
remu Janicki  przyznaje  epitety:  Aldtna  nobilta  arte^  co^mographus  ra- 
ru8j  rarua  et  astrohgus ;  drukarz  zaś  nieuczony  —  dodaje  poeta  —  go- 
dzien jest  kary,  tylko  kunszt  sponiewiera  i  za  zyskiem  pędzi,  a  chci- 
wość zysku  daleką  być  winna  od  sztuki  wyzwolonej.  Węgra  Jerzego 
SemstMa  nazywa  poeta  w  nagrobku,  dla  niego  skreślonym,  Epigr.  66, 
szczęśliwym  dlatego,  że  zmarł  przed  hańba  i  upadkiem  ojczyzny,  i  każe 
wołać  zmarłemu: 

Quid  me  defletis  amici? 
Patria  perpetuo  quod  lacrimetis  habet. 

Także  teściowi  lekarza  Antonina,  Janowi  Zimmermann,  którego 
nazwisko  często  spotykamy  w  aktach  krakowskich,  gdyż  sprawował 
urzędy  miejskie,  piastował  godność  konsula,  skreślił  Janicki  epitaf, 
Epigr.  58^).  Po  śmierci  Jerzego,  królewskiego  lutnisty,  sławił  w  Epigr. 
10  jego  lirę,  że  milsza  jest  Plutonowi  od  Orfeuszowej;  Orfeuszowi  bo- 
wiem pozwolił  wrócić  na  ziemię,  a  Jerzego  zatrzymał,  aby  mu  chwilach 
smutku  odganiał  troski.  Gdy  więc  już  niepodobna  na  ziemi  usłyszeć 
muzyki  Jerzego,  poeta  wybiera  się  z  wszystkimi  za  zmarłym  na  pola 
elizejskie. 

W  Epigr.  61  mieści  się  epitaf  dla  Katarzyny,  żony  Piotra  z  Obor- 
nik, lekarza  i  konsula  krakowskiego  ^) ;  osoba  to  była,  jak  donoszą  ręko- 
pisy, kłótliwa;  bezustannie  procesowała  się  z  synem  i  córką  o  mają- 
tek *) ;   dlatego  Janicki  rozpoczyna  epitaf  słowami : 

Effugi  turbas,  lites  technasque  meorum, 

Et  requiesco  sub  hac,  munere  mortis,  humo. 

Aequior  ergo  mihi  est  cognatis  Parca:  quietem 
Turbabant  illi  semper,  at  illa  dedit. 


*)  Ungler  nmar?  około  r.  1540;  por.    lanozki.  Naehricht  v.  d.  rar,  BB.,    V  t9^. 
')  U   Pittkosińskiego,  Trawa  przywil    często  wymień,  w  latach   1526  —  15H'.). 
"^  U  Pickołińskiego,  Prawa,  przywil.  w  latach  1526 — 1543. 
«)  Kod.  Fudł.,  str.  6ól ;  kod.  Ossol    158,  175  nast. 
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Epigr.  6:  In  Turnuh  Thamae  Rosnomi  G.  Cr,  zawiera  nieko- 
rzystną, (lecz  czy  prawdziwa?)  charakterystykę  kanonika  i  wieloletniego 
oiicyała  krakowskiego  Tomasza  Rożnowskiego,  który  zmarł  d.  21  stycz- 
nia 1540  r.,  zostawiając  znaczną  fortunę.  W  rękopisach  się  czyta,  że 
był  tenax  et  testammUorum  exeoutor  oc  f>orator^)'  Janicki  też  odzywa 
się  do  niego  z  pytaniem: 

Stolte^  quid  insanis,  fulvum  qui  congeris  aurum? 

Smutne  świadectwo  polskim  obyczajom  wystawia  Epigr.  54,  t  j. 
fikcyjny  epitaf  dla  Krzysztofora  Biskupskiego,  który  posiadając  dwa 
beneficya  kościelne,  nie  chciał  się  do  końca  życia  W3^8więció  na  kapłana, 
zginał  zaś  brzydka  śmiercią  z  rak  jakiegoś  pijaka,  gdy  nie  chciał  z  nim 
wziaó  udziału  w  jakiejś  nocnej  hulance^).  Biada  obyczajom  naszej 
ojczyzny,  woła  poeta,  skoro  nikt  bezkarnie  nie  może  być  trzeźwym. 

5.  Ebrietas  dat  amicitias,  dat  nomen,  honores 

Cumque  opibus  titulos:  qui  sapis,  ergo  bibę! 

Prócz  tych,  które  w  tym  związku  lub  wpierw  już  wymieniliśmy, 
mieści  się  w  zbiorku  jeszcze  zagadka  treści  religijnej,  Epigr.  40  — 
rozwiązuje  się  ona  nazwiskiem  Chrystusa  —  i  Epigr.  1,  tj.  czterowier- 
szowa  przemowa  do  księgi  epigramatów,  której  autor  przepowiada,  że 
będzie  miła  dworowi,  gdyż  tam  lubią  długie  czary  i  biesiady,  ale  krótkie 
wierszyki  i  krótkie  odzieże. 

Książka  epigramatów  stanowi  odrębna  całośó,  osobno  jednak  nie 
została  wydana,  przynajmniej  w  druku,  lecz  razem  z  elegiami,  po  raz 
pierwszy  w  r.  1542.  Może  zysk  pewien  uśmiechał  się  biednemu  poecie, 
kiedy  swe  poezye  zebrał  w  całość,  aby  je  w  książeczce  drukowanej  od- 
dać publiczności ;  żywił  także  nadzieję,  że  książeczka  wyjedna  mu  łaskę 
możnych  i  królów,  jak  czytamy  Trist.  1,67  nast.: 

Nec  tantum  in  populo,  regum  quoque  forsan  in  altas 
Nostrorum  admittar  peryeniamque  domos. 

Zarazem  jeszcze  inny  wzgląd,  zdaje  się,  miał  na  uwadze:  prze- 
czuwał śmierć  niedaleka  i  pragnął  zabezpieczyć  spuściznę  swa  od  za- 
głady. 


^)  Tak  kod.  Ossol.  158,  175  n.;  obszerniej  i  jeszcse  mniej  pochlebnie  kod. 
Pu  dr,  fltr.  65B.  Zmar?  21  stycznia  1540  r.,  pozostawił  podobno  12000  flor.,  które  we- 
dług kod.  Pudt.  in  malo$  H$ut  executarum  veria  mnt.  Ma  grobowiec  na  zamku,  który 
Bob.  u  Łetowskiego,  Katedra  krak.  str.  58.  Epitaf  (czterowiersz)  naturalnie  inny,  nie 
Janickiego.  Por.  także  Łętowski,  katal.  IV.  9. 

•)  Kod.  Pudl.,  str.  648. 
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W  roku  tedy  1542  z  pospiechem  widocznym  wydał  u  wdowy  po 
Floryanie  Unglerze  piękna  wiązankę  swych  wierszy,  umieściwszy  na 
czflle  wstępna  elegię  do  Samuela  Maciejowskiego,  która  treścią  i  formą 
przypomina  szczególnie  Owidyusza  Trist.  I  1  i  Ex  Ponto  IV  5? 
zarazem  i  trzynasty  list  pierwszej  księgi  Hstów  Horacyusza  oraz  inne 
starożytne  i  nowożytne  utwory  miał  poeta  w  pamięci^). 

Maciejowski  znał  Janickiego  oddawna,  jak  świadczy  tylekroć  wspo- 
mniany list  Górskiego  z  d.  10  czerwca  1538  r.  *).  Od  r.  1539  zajmo- 
wał już  stanowisko  wybitne  w  kraju:  sprawował  obowiązki  podkan- 
clerzego i  piastował  godność  biskupią;  najpierw  zasiadł  na  stolicy  chełm- 
skiej ,  w  roku  zaś  1541  został  posunięty  na  biskupstwo  płockie^).  Ja- 
nicki po  powrocie  do  kraju  znalazł  znowu  przystęp  do  tego  szlachetnego 
męża,  który,  mówiąc  z  Górnickim,  „jak  Sokrates  drugi  miał  zawżdy 
około  siebie  zacne,  uczone  i  dzielne  ludzie;  na  co  koszty  ani  starania 
nie  litował,  gamac  takie  ku  sobie  i  wielkiemi  jurgielty  używając."  Dla 
tak  szczodrego  opiekuna  nauk  i  uczonych  i  tak  gorącego  zwolennika 
humanizmu  żywił  Janicki  cześć  i  uwielbienie;  „te  prae  ceteris  omnibus 
a  lanicio  religiosissime  observatum  et  cultum  fuisse",  zapewniają  księ- 
cia Kościoła  wydawcy  pośmiertnej  edycyi  pieśni  godowej  Janickiego, 
loannes  Antoninus  i  Augustinus  Rotundus. 

Gloria  pontiiicum,  Samuel,  et  tempore  nostro 
Qui  titulis  unus  par  potes  esse  tuis 

odzywa  się  do  niego  sam  Janicki,  Trist.   1,  43  nast. 

Dziełko,  wychodzące  pod  auspicyami  takiego  patrona,  mogło  sna- 
dniej zyskać  przychylność  wielkich  i  znaleść  pokup  u  publiczności: 

7  5.  Sic  bene  prodibis:  tanto  sub  nomine  magnuS; 
Crede,  Polonorum  te  comitabit  amor. 

Wysyła  tedy  Janicki  książeczkę  na  dwór  biskupi,  każe  jej  upaść 
na  kolana  przed  obliczem  dostojnego  biskupa  i  prosić  o  pozwolenie,  aby 
swój  tytuł  mogła  przyozdobić  szlachetnym  herbem  rodu  Maciejowskich  — 
herbem  Ciołek: 


1)  Por.  rozdz.  YI  nin.  rozpr.  —  Z  utworów  samego  Janickiego  porównać  należy 
z  Trist.  1  następujące:  Var.  El.  5  i  Epigr.  1. 

•)  Por.  rozdz.  II  nin.  rozpr.,  str.  286,  uw.  4. 

»)  Por.  Hosii  epp.  ed  Hipler  et  Zakrzewski,  I  4S.  57.  85.  86.  202.  207.  244. 
Append.  18.  Korytkow.ski.  Prat.  i  kanon.  kat.  met  rop.  gnioźn.  II,  556  nast. 
i  dzieła  tamie  przytoczone.  —  O  Maciejowskim  jako  humaniście  Morawski,  A.  P.  Ni- 
decki,  str.  3d  nast. 
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6  5.  Ergo  rubere  tuum  nigra  de  veste  iuyencum 

Da  mibi!  conspicuus  sic  ero,  clarus  ero. 

Biskup  zezwoli  —  odzywa  się  nieco  dalej  już  poeta  sam  do  swego 
libeUiis  — 

7  3.  Adnuet  et  dextrara  tibi  porriget  ille  benignam 

Inque  patrocinio  te  volet  esse  suo. 

I  rzeczywiście  biskup  pozwolił.  Kartę  tytułowa  pi^zyozdobiono 
w  pierwszej  edycyi  na  pierwszej  stronicy  —  poniżej  tytułu  dziełka : 
Cłemen  \  tis  Janitii  \  Poeta e  Laureati  |  Tristium  Liber,  I,  \  Vnrtarum  eU- 
gtarum.  Liber.  L  \  Epigrommatum,  Liber.  /.  —  tarcza,  na  której  pod  in- 
fuła wyryty  jest  herb  Ciołek. 

Elegię  dedykacyjna  skreślił  Janicki  albo  w  marcu,  albo  w  czerwcu 
r.  1542,  a  to  według  w.  47  nast. : 

Ut  yenerer  primura  te  supplex,  inde  reverao 

Oratider^  ut  pro  me  deniąue  pauca  rogem. 

LtbelliM  ma  tedy  złożyć  życzenia  biskupowi  z  powodu  szczęśliwego 
powrotu  do  Krakowa.  Skąd  biskup  wrócił?  Albo  ze  swej  dyecezyi  płoc- 
kiej, odprawiwszy  ingres  uroczysty  do  katedry  —  stało  się  to  dopiero 
na  początku  r.  1542,  chociaż  Maciejowski,  wybrany  przez  kapitułę  dnia 
1  sierpnia  1541  r.,  wkrótce  potem  otrzymał  potwierdzenie  Stolicy  apo- 
stolskiej, a  stało  się  tak  późno  z  powodu  grasującego  w  Płocku  od  sierp- 
nia 1541  r.  do  stycznia  1542  r.  powietrza  morowego*)  —  albo  z  Litwy, 
gdzie  przebywał  z  królem  przez  kwiecień  i  maj,  a  do  Krakowa  przybył 
dopiero  w  czerwcu.  ^) 

Wkrótce  po  skreśleniu  elegii  rozpoczął  się  druk  całego  dziełka. 
Przy  końcu  dedykacyi  przeprasza  poeta  za  błędy  wogóle  —  a  więc  za- 
pewne i  za  drukarskie. 

81.  Agnoscas  errata,  ąuibus  si  pagina  nobis 
Ul  la  vacat,  certę  pagina  rara  vacat. 

Niepodobna  było  —  dodaje  —  uniknąć  błędów,  gdyż  nie  Pieridy, 
lecz  śmierć  stała  przy  pracy. 

Drukarskich  błędów  jest  jednakże  stosunkowo  nie  tak  wiele;  wię- 
cej   ich    można  znaleśJ    w    wydaniu   pośmiertnem,    które   wyszło  między 


^)    Por.  Korjtkowski,  na  przyt   m.,  II,  559  wedhig  act.  decr.  Capit.  Ploc.  ad  a. 
1U\   et  1542. 

')  l'or.  Hus  i  i  epp.  1  ep.  112,  p.  125. 
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rokiem    1547  a  1550  i  jest  drukiem  całkiem  nowym,  a  nie  wznowiona, 
niezmienioną  druga  edycya  pozostał'?)*  części  pierwszego  nakładu  *). 

Podział  zbiorku  na  trzy  księgi  i  nazwa  ksiąg  jest  stosowna  ^). 
Pierwsza  księga,  wynurzająca  przedewszystkiem  żale  z  powodu  wła- 
snych lub  cudzych  nieszczęść,  słusznie  mogła  przybrać  Owidyuszowa 
nazwę  Żalów.  Zawiera  ona  d/.iesięć  celniejszych  elegii  poety,  i  to 
przeważnie  z  lat  późniejszych  (1539 — 1542).  Pominąwszy  elegię  dedy- 
kacyjną, umieszczoną  na  czele,  choć  jest  najpóźniejszą  z  wszystkich 
pieśni  zbiorku,  zachowany  jest  porządek  chronologiczny.  Ziamie  go 
wszakże  elegia  III  do  Pjiotra  Kmity,  która  jedna  pochodzi,  jak  powyżej 
wykazać  usiłowałem,  z  r.  1538,  a  tem  samem  powinna  N^yprzedzić  ele- 
gię II,  napisana  dopiero  w  roku  1539.  Elegia  II  jest  modlitwa  do  Najśw. 
Panny;  może  to  spowodowało  jej  umieszczenie  tuż  po  dedykacyi. 

W  drugił^j  księdze  odzywają  się  wprawdzie  także  głosy  smutku 
i  żalu,  ale  częściej  i  silniej  słychać  tony  inne,  nawet  radosne  i  swawolne. 
Niema  nici,  któraby  te  elegie  w  jedna  ścisła  wiązała  całość,  i  dlatego 
książka  słusznie  otrzymać  mogła  miano  księgi  Rozmaitych  elegii. 
Znalazło  tu  pomieszczenie  jedenaśeie  utworów  wcześniejszych,  z  lat  1536 
do  końca  1538,  ale  zaledwo  w  części  następują  po  sobie  w  tym  po- 
rządku, w  którym  rzeczywiście  powstawały. 

Księga  epigramatów,  stosownie  na  końcu  umieszczona,  jak  epi- 
gramata  w  zbiorze  Catulla,  zawiera,  jak  się  już  przekonaliśmy,  w  licz- 
bie 75  utworów,  oprócz  właściwych  epigramatów  także  inne  drobniejsze 


*)  W  nagłówku  Trist.  1  w  edjcyi  II  taki  jest  napis:  Mandat  libello^  ut  in  pu- 
blieum  prodiiurtts  D.  Samuelem  Crccomenaem  i^raesulem  R.  Q.  P.  (aneelŁarium  primum 
<xdeat  (w  ed.  I  było:  Plocennem  /'raenUem  R.  Q.  J*.  Proeancellarium).  Maciejowski 
wstąpił  na  stolicę  krakowska  po  śmierci  (ramrata,  którj  zmarł  d.  27  sierpnia  1545  r., 
a  kancelaryat  (mimo  biskupstwa)  otrzymał  na  początku  r.  1547  po  śmierci  Tomasza  So- 
bockiego.  Ztąd  wynika,  że  wyd.  II  pojawiło  sie  między  rokiem  1547  a  1550;  data  nie  jest 
wydrukowana.  Herb  Ciołek  w  II  wyd  na  drugiej  stronie  karty  tytułowej.  Por.  uwagi 
o  wydaniu  w  dod.  przy  końcu  nin.  rozpr  ,  gdzie  podano  niektóre  różnice  tekstu  ed.  I 
a  II.  —  Dowodzenie  Węclewskiego,  Disput.,  str.  19  nast.,  Wiadomość,  str.  40  n., 
że  nie  istniało  wydanie  z  r.  1542,  całkiom  jest  bezpodstawne.  .Jerzy  Sabinus,  pisząc 
z  Frankfurtu  nad  Odrą  10  kwietnia  154H  r.  d(i  Dziaduskiego  o  tres  Elegiarum.  Łibri 
nuper  editi ,  rzeczywiście  już  był  widział  egzemplarz  I  edycyi.  Korzystałem  w  ciągu 
pracy  z  egzemplarza  I.  ed.,  będącego  własnością  Biblioteki  Uniw.  Jagieł.,  a  z  egzempl. 
II.  ed.,  będącego  własnością  Zakładu  naród.  im.  Ossol. 

*)  Sabinus  na  przyt  m.  wyraża  aię  niedokładnie  fditiś  tribus  Elegiarum  librit'^ 
z  czego  żadnych  wniosków  wysnuwać  niewolno.  Przyjaciele  loannes  Antoninus  i  Augu- 
stinus  Rotundus  wyrażają  się  jeszcze  więcej  niedokładnie  w  przedmowie  do  Epithala- 
mion,  pisząc  do  biskupa  Maciejowskiego:  niins  rei  tesłimonio  autU  libri  duo  Tristium, 
quo8  tub  auspicio  tuo  in  lucern  edidii. 
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wiersze.  Nie  nantępuja  one  po  sobie  w  porządku  chronologicznym,   któ- 
rego zresztą  wielokrotnie  oznaczyć  niepodobna. 

Że  Janicki  nie  wszystkie  poezye  wcielił  do  zbiorku,  różne  ku  temu 
były  przyczyny.  Querela  i  In  Yestitus  Polonici  Yariełatem  Dialogus  po- 
mieszczenia znalcsc  nie  mogły  ze  względów  politycznych  i  osobistych. 
Żywoty  arcyb  iskupów  również  się  nie  nadawały  do  tego  rodzaju  zbioru. 
Niektórych  utworów  autor  może  nie  posiadał  w  rękopisie  albo  nie  uwa- 
żał  za  godne  druku,  jak  Rozmowę  między  grobem  Krzyckiego 
a  Rzecząpospolita  i  List  do  Lgowskiego.  Zadziwiać  może,  że 
nie  umieścił  w  zbiorku  wspomnianego  epigramatu  na  cześć  herbu  Krzyc- 
kiego Kotwicz;  to  pominięcie  mogłoby  obudzić  pewna  wątpliwość,  usu- 
wa ja  wszakże  zgodność  doniesień  rękopiśmiennych  ^).  Wątpliwość  co  do 
autorstwa  epigramatu ,  zamieszczonego  na  tytułowej  karcie  wydania 
Skargi  p.  t.  Umhra  lanicii  ad  łectorem^  usuwają  również  rękopisy,  za- 
wierające utwory  Krzyckiego ;  podają  go  bowiem  pod  nazwiskiem  Janic- 
kiego*). W  tychże  rękopisach  ukrywa  się  może  niejeden  jeszcze  wiersz 
Janickiego;  zbieracze  i  przepisy wacze  nie  mieli  w  tym  względzie  pe- 
wności 3).  Słusznie  napomknął  też  Morawski  we  wydaniu  poezyi  Krzyc- 
kiego, że  dwuwiersz  Asnigma  de  cymba  et  fiumine  (1.  VII  c.  30) 
pachnie    muza  Janickiego^). 

Groicki  w  dziele,  ogłoszonem  w  r.  1559  p.  t.  Porządek  sadów 
y  spraw  mieyskich  prawa  maydeburskiego,  umieścił  poniżej 
herbu  Tarnowskich  na  odwrotnej  stronie  karty  tytułowej  i  pierwszej 
stronie  drugiej  karty  rozmowę  cudzoziemca  z  Polakiem  o  tym  herbie 
i  utwór  odznaczył  podpisem   Clem^ns  lanitius  f{ecH)  ^).  Trzycieski  zaś  — 


*)  T^or,  rosdz.  III  nin.  rozpr.  na  pocz.  Por.  takie  o  rękopisach  kórnickich  Ma- 
słowski, de  mta^  str.  24. 

*)  W  tjm  epigramacie  razi  mnie  początek: 

Carmine  qui  potui  tigres  mulcere  seyeros, 
Non  potui  mortis  flectere  fata  ferae. 

W  egzemplarzu  skargi,  będj^cym  wtasnością  ZakZadu  Oasol. ,  przekreślić  ktoś  ca/y 
epigram  i  dopisał  na  zatamku  non.  Jako  utwór  Janickiego  podany  w  kod.  Racz.; 
w  kod  kórn.  (Masł.  str.  24),  kod.  Pudl.  (z  dopiskiem:  (U.  I.  mortuus  ipse  sibi 
fecit).  —  W  w.  5  tego  epigr.  bfad  metryczny,  jak  zauważył  już  Masłowski:  nefas 
z  dłagiem  e  zamiast  z  krótkiem  e. 

')  W  kod.  Pudł.  dopisała  ręka  późniejsza  na  str.  127:  Qwi9  in  genert  koc 
earminum  Criciumy  qttae  cUioa  aucŁores  habeanty  discemi  7iequii. 

*)  A.  Cricii.  cc,  str.  260. 

^)  Karty  1  str.  odwr.  ma  na  czele  napis:  De  iwńgni  D.  Tamomorum  eoUo^ukim 
ikdoencte  et  Poloniy  poniiej  wyryty  jest  herb  Tarnowskich  z  wyrazami  w  około  :  loannei 
comea  in  Tarnów^  przy  końcu  zań  stronicy  rozpoczyna  się  dyalog,  złożony  z  9  dystychów. 
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zasłażony  około  poezyi  Janickiego  przez  wydanie  Żywotów  arcybi- 
skupów —  przechował  nam  w  drugiej  księdze  Epigramatów  piękny 
wiersz  Janickiego,  wystosowany  do  Justa  Ludwika  Decyusza,  pochwałę 
Woli  Justowskiej  ^): 

7.  Podziwiam  dworzec  przecudnej  budowy, 
I  kwieciem  wonny  ciennik  ogrodowy, 
Po  wzgórzach  niby  przybłakane  gaje. 
Wkoło  przejrzyste  stawy  i  ruczaje. 
Rozkoszna  Wola!  z  powaby  swojemi 
Może  Auzońskiej  nie  zazdrościć  ziemi. 

Niektóre  z  tych  utworów,  a  w  każdym  razie  przytoczony  już  po- 
wyżej wiersz  z  Orzechowskiego  Tur*cyki  został  skreślony  dopiero  po 
wyjściu  z  druku  zbioru  elegii  i  epigramatów^). 

W  ostatnich  bowiem  miesiącach  życia  poeta  zdwoił  pracę,  nie  ba- 
cząc na  zdrowie.  Wykończył  naonczas  rozpoczęte  dawniej  z  Kmity  po- 
lecenia, a  w  autobiografii  ^)  wspomniane  Vitae  Regum  Folonorum^  ele- 
gtaco  carminA  deacriptae  ^  napisał  zamierzone  również  dawniej  i  w  auto- 
biografii niejako  zapowiedziane  *)  Eptthalamion  Serenisaimo  Regi  Polontae 
Domino  Sigismundo  Augusto^  składające  się  z  dwóch  części,  czyli  raczej 
z  dwóch  osobnych  elegii:  Ad  Sigismundum  Primum  Polonorum  Regem 
i  Ad   Sigismundum  Secundum  Augicstum  Polonorum  Regem. 

Żywoty  królów  stanowią  pendant  do  żywotów  gnieźnieńskich 
arcybiskupów;  sa  jednak  obszerniejsze,  a  opracowane  z  widocznem  za- 
miłowaniem przedmiotu.  Obrazków  jest  czterdzieści  i  cztery,  każdy  po 
sześć  dystychów;  między  tymi  dwa  poświęcone  św.  Wojciechowi  i  św. 
Stanisławowi  ^) ,  ostatni  zaś  Zygmuntowi  I.  Studyów  gruntowniejszych 
w  zakresie  historyi  poeta  nie  uczynił.  Szedł  za  tradycyą,  ustalona  przez 
Długosza;    ten  był  poecie  głównym  przewodnikiem,  według  niego  opo- 


^)  Andreae  Tricesii  Eqaitis  Poloni  Epigrammatum  liber  II.  Cracoviae,  Lazarus 
Andreae  ezcudebat  MDLXV,  karta  E  2  r.  —  Por.  Mecherzyński,  O  poezyach  polsk. 
i  lac.  A.  Trzycieskiego,  Aten.  1876,  3,  329  nast. ;  str.  338  przekład  tych  wierszy, 
z  którego  wzięto  8ze6ć  powyżej  przytoczonych.  Tamże  str.  34i>  przekład  pochwały  herbu 
Tarnowskich. 

■)  Por.  powyżej  wywody  o  dyalogu  In  Pol.   Veat.   Yariet. 

»)  Trist.  7,  135. 

*)  Trist.  7,  136  nast. 

*)  N.  19  i  23.  Żywot  św.  Stanisława  jest  przedrukowany  na  k.  IV,  str.  r.,  dziefka 
Stanisława  Grochowskiego:  Eneomia  Divi  Stanislai  a  duoóut  doctit$imis  virU  eontcripta 
duobtta  iłidem  lUmii  Heroibwi  eUterum  Samueli  olim,  alterum  nunc  Bernardo  Cardinali 
Maeieiomii  JEpiseopis  Cracomenńbtu  dicaia,  opera  ei  studio  St.  Or.  in  lucern  ediia.  Crae.  1004. 

Rospnwj  Wydi.  Biolog.  T.   XVI].  53 
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wiada  dzieje  dawne  i  późniejsze  i  kreśli  postacie  legendarne  i  histo- 
ryczne ,  z  jego  dzieła  czerpie  ogólny  pogląd  i  szczegóły  ^).  Chciał  on 
stworzy<5  krótki  poetyczny  podręcznik  dziejów  Polski  wedhig  ówcze- 
snego zakroju  i  smaku,  i  podręcznik  był  czytywany,  lubiony,  ceniony 
przez  długi  okres  czasu ,  także  we  wiekach  następnych ,  jak  świadczą 
liczne  wydania  w  kraju  i  za  granica,  począwszy  od  roku  1663,  w  któ- 
rym pojawiła  się  pierwsza  edycya  w  oficynie  Wilhelma  Sylwiusza  w  Ant- 
werpii ^).  Według  Janickiego  Vitae  wykładano  dzieje  ojczyste  w  uni- 
wersytecie krakowskim,  po  raz  pierwszy  już  w  r.  1570,  a  w  latach 
następnych  lekcya  ta  powtarzała  się  systematycznie,  za  Batorego  cza- 
sów dorocznie.^)  Polski  przekład  wydał  Achacy  Kmita  w  Krakowie 
w  r.  1591^  p.  t.  Ikones  królów  polskich,  a  także  inni  tłóma- 
czyli  Żywoty  *). 

Forma  poety czna,  ułatwiająca  pamięci  przyBwojenie  nazwisk  osób 
i  wydarzeń,  trafny  wybór  szczegółów,  jędrne  przedstawienie  rzeczy 
i  inne  zalety  pióra  autora  jednały  dziełku  czytelników  i  przyjaciół. 
Przyczyniło  się  ono  bezsprzecznie  niemało  do  rozpowszechnienia  w  kraju 
i  za  granica  znajomości  historyi  polskiej.  Jako  krótki  wyciąg  z  historyi 
Długoszowej  nie  ma  wartości  naukowej;  nie  może  być  także  uważane 
za  istotna  kreacyę  poetycka.  Oceniać  je  należy  głównie   ze  stanowiska 


')  Zawisłość  ta  jest  widoczna  od  samego  początku  i  osobliwie  w  historyi  mity- 
cznej. Ostatnich  trzech  królów  —  Jana  Olbrachta,  Aleksandra  i  Zygmunta  I  —  żywoty 
skreślił  zapewne  według  żywej  tradycyi ;  czynów   Zygmunta   był  świadkiem   naocznym. 

*)  Por.  powyżej  wywody  o  dyalogu  Ja  Pol.  Ve9t.  Variet,,  który  równocześnie  zo- 
stał wydany,  oraz  uwagi  o  wydaniach  w  dodatku  przy  końcu  nin.  rozpr.  For.  także 
Janozki,  Janoeiana  I,  132  nasi.,  Wiszniewskiego,  H.  lit.  p.  VI,  259,  Węclewski,  Wia- 
domość, str.  43  nast.,  Masłowski,  De  viia,  str.  26  nast. 

')  Por.  Morawski,  A.  P.  Nidecki,  str.  237  yvedl}ig  Liber  diligenHarum. 

*)  Achacy  Kmita,  niezawodnie  tłómacz  I  ko  nów,  wydał  panegiryk  Optuetdum 
mortu  praedara  nobilUate  generoii  viri  Domini  D.  Christophori  de  Bogoria  Podłęski..,. 
Cr<icoviae  1621.  Na  karcie  B,  2  v.  zamieścił  czterowiersz  na  cześć  Jarosława  Bogoryi, 
arcyb.  gnieźn.,  z  podpisem  Ciem.  Janicii-^  jest  to  wiersz,  przedrukowany  z  Vitae  Archie- 
piscop.  One$n.  Wiadomość  o  tej  broszurze  zawdzięczam  uprzejmości  p.  Zegoty  Paolego, 
a  dokładny  0])i8  jedynego,  ile  wiadomo,  egzemplarza,  znajdującego  się  w  bibl.  Krasiń- 
skich w  Warszawie,  panu  prof.  T.  Wierzbowskiemu.  —  O  wydaniu  łacińskich  V.  M. 
Pol.  wraz  z  żywotami  tychże  królów  wierszem  polskim  przez  Jana  Głuchow- 
skiego w  Krak.  r.  1605  por.  dod.  o  wydaniach  poez.  Jan.  przy  końcu  nin.  rozpr.  — 
Również  Jan  Bielski  S.  J.  przełożył  V.  R.  pol.  wierszem  na  język  polski  i  zamie- 
ścił w  I  tomie  dzieła,  wydanego  w  Poznaniu  w  r.  1763  p.  t. :  Widok  królestwa 
polskiego  ze  wszystkiemi  województwami  i  t.  d. ;  wiadomość  o  przekładzie 
Bielskiego  zaczerpnąłem  z  rękopisu  śp.  Węclewskiego. 


KLEMENS   JANICKI    POETA    UWIEŃOSBONY    1616 1643.  419 

dydaktycznego,  i  jako  kompendyum  zasługuje  niewątpliwie  na  pochwałę 
i  uznanie.  ^) 

Wydania  późniejsze  zawierają  rozszerzenia  i  uzupełnienia,  dodane 
w  tym  celu,  aby  podręcznik  odpowiadał  potrzebom  chwili.  Żywot 
Zygmunta  Augusta  skreślił  Trzycieski,  Henryka  Walezego  i  Stefana 
Batorego  Klonowicz;  w  ostatniem  wydaniu  osobnem,  które  się  pojawiło 
w  mieście  nieroieckiem  Stendal  w  r.  1670,  mieszczą  się  nadto  żywoty 
Zygmunta  III ,  Władysława ,  Jana  Kazimierza  i  Michała  Korybuta.  ^) 
Niemiec  Gadebusch,  który  Żywoty  królów  wydał  w  Gdańsku  w  roku 
1621  (p.  t.  Chronicon  Dynaatarum  Regni  Folomae^  editum  primittLs  stu- 
dio ac  opera  CUmentu  lanidi  P,  L,^  nunc  recensitum  a  lacobo  Oade- 
buachto).  opuścił  żywoty  sw.  Wojciecha  i  św.  Stanisława  tudzież  konty- 
nuacye,  dodane  przez  innych,  wtrącił  natomiast  szereg  własnych  żywo- 
tów,  mianowicie  z  zakresu  historyi  dawniejszej  oraz  żywoty  tych  kró- 
lów, którzy  panowali  po  Zygmuncie  I;  zarazem  poprzemieniał  porządek 
rzeczy  i  nazwiska  osób;  jednem  słowem  zeszpecił  tekst  do  tego  sto- 
pnia, że  trudno  rozpoznać  pracę  Janickiego.  Słusznie  powiedziano,  że 
Gadebusch  wydał  Pseudojanickiego,  a  nie  Janickiego.  ^) 

Ustęp  XXXII  o  Leszku  Czarnym  rozpoczyna  Janicki  temi  słowy : 

Quanta  locustarum,  quo  nos  hoc  scripsimus  anno, 

Appulit  in  nostros  agmina  ventus  agros, 
Agmina  tanta  ferunt  in  nos  yenisse  Getarum  itd. 

Z  Lietopisca  Wel  ikoho  Kniażstwa  Litowskoho  i  Zom- 
yytskoho  —  rękopisu  biblioteki  Raczyńskich,  faksy  miłowanego  dla  bi- 
blioteki Ossolińskich,  str.  32  (287)*)  —  wnosić  można^  że  właśnie  w  r.  1542 
wydarzyło  się  to,  o  czem  donosi  w  powyższych  wierszach  poeta,  a*  lato- 


')  Chwali  je  Braun,  de  tcriptorum  Poloniae  et  Prtmiae  viritUibtts  et  vUiity  str 
47:  „quae  singulorum  ducum  regumąue  Poloniae  gęsta  usąue  ad  SigiBmundum  I. 
sententiosis  exprimant  distichis.*'  —  Starowolski,  Hecatont.  k.  27  przytacza  pochwały 
niejakiego  Yitelliusa  i  Zórawskiego.  Zórawski  skreślił  taki  dystych: 

Yersibus  expressit  regum  lanicius  acta 

Solus  rex  fieri  dignus  ob  ingenium. 

')  Boehme  w  zbiorowem  wydania  pism  Janickiego  przedrukował  z  Antwerpskiego 
wydania  (por.  jego  praefaiio)  żywoty,  tylko  przez  samego  Janickiego  napisane,  ai  włą- 
cznie do  Zygmunta  I,  dalsze  zaś  kontynuacye  pominłił. 

^)  O  różnicy  między  wydaniem  krak  z  r.  1574  a  wydaniem  Oadebuscha  szczegó- 
łowo Węclewski,  Wiadomość  str.  46,  uw.  41;  por.  także  Maslowaki,  na  przyt. 
m.,  str.  27. 

*)  Na  wiadomość  tę  zwrócił  uwagę  ś.  p.  prof.  Węclewskiego  p.  prof.  dr.  Sza- 
raniewicz. 
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jusiec  w  słowach  następnych:  „Tohoź  lieta  pryszła  sarancza  na  ludskuju 
zemlu  i  t.  d."  W  końcu  więc  lata  lub  w  jesieni  1542  kreślił 
poeta  Żywoty  królów. 

Niewiele  mu  już  chwil  życia  pozostawało,  ale  i  tych  nie  strawił 
bezużytecznie.  He  ubywało  sił  fizycznych,  o  tyle,  powiedziećby  można, 
potężniał  jego  duch  poetycki.  Jakby  na  pożegnanie  kraju  ojczystego 
który  tak  gorąco  umiłował,  wydobył  z  piersi  wspaniałe  pienia  ku  czd 
i  chwale  monarchy,  który  uczynił  kraj  potężnym,  możnym  i  sławnym, 
i  jego  syna  ,  który  już  także  ozdobion  zaszczyty  królewskimi,  miał 
w  niedalekiej  przyszłości  ująć  ster  rządu  w  swe  ręce. 

Epithalamion^  ostatni  poemat  Janickiego ,  jest  zarazem  szczytem 
jego  poetycznej  twórczości.  Pierwsza  część  utworu,  elegię  do  Zygmunta 
I,  moinaby  nazwad  królowa  elegii  Janickiego,  chyba  że  ktoś  woli 
pierwszeństwo  przyznać  rzewniejszej  Módl it wie  do  Najśw.  Panny. 

Godów  weselnych  Zygmunta  Augusta  z  austryacką  księżniczka 
poeta  się  nie  doczekał.  Już  od  kilku  miesięcy  spoczywał  w  grobie, 
kiedy,  w  dniu  5  maja  1543  r. ,  w  otoczeniu  dostojników  austryackich 
i  polskich  szesnastoletnia  Elżbieta  wstępowała  w  mury  Krakowa.  Nastą- 
piły różne  uroczystości  i  zabawy,  bo  „wesele  było  sprawowane  przez  dwie 
niedzieli."  ^)  Jak  w  roku  1512  z  okazyi  zaślubin  Zygmunta  I  z  Bar- 
bara, a  w  r.  1518  z  powodu  ślubu  tegoż  z  Bona,  tak  też  w  r.  1543 
z  powodu  wesela  młodego  Zygmunta  posypały  się  wiersze:  in  nuptiaa, 
de  nuptiisj  de  apparatu  nuptiarum  i  t.  p.  ^)  Janicki  wyprzedził  wszystkich. 

Nie  poszedł  zaś  wydeptanymi  szlaki,  lecz  własna  droga.  Nie  opi- 
sał wspaniałych  uczt,  pochodów,  igrzysk  i  uroczystości,  których  ujrzeć 
podobno  się  nie  spodziewał,  przeczuwając  śmierć  bliska;  nie  wpro- 
wadził ani  Kupidyna  ani  Wenery  lub  innego  z  bogów,  którym  poeci 
zwykle  gody  przygotowywać  każą.  ^)  Ze  świadomością  odstąpił  od 
utartego  zwyczaju,  z  rozmysłu  porzucił  mitologię,  porzucił  wspaniałe 
zabawy  i  festyny  —  jak    to  już    zaznaczyli  przyjaciele  —  wydawcy.  *) 

Spełniło  się,  coś  sobie  życzył  —  odzywa  się  Janicki  w  I  elegii 
do  Zygmunta  I  —  nadszedł  dzień  przez  ciebie  dawno  upragniony,  dzień 
radości;  w  takim  dniu  i  ja  zaśpiewam  pieśń  radosna.  Jest  cieszyć  się 
czemU;  jest  za  co  dziękować  Bogu  Najwyższemu,  bo  inałokto  doznał 
takiej  Jego  łaski.  Nie  będę  śpiewał  jak  pochlebca,    bo  błąd  taki  poety 


M  Hielski,  Kronika  pod  r.  IbisH. 
2)  Por.  Estreicher,  B  i  b  1  i  o  g  r.  pod  r.  1543. 

')  Jak  n.  p.  Krzycki  w  EpithtU.  Dim  SigUmundi  I.  B.  Fol,  et  Ind.  Bonae  Re^. 
pol.  w  A.  Cr.  cc.  ed.  Mor.,  str.  62  naet. 
*)  Por.  przedmowę  do  Epithalamion. 
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ust  nigdy  splamić  nie  powinien;  godzi  się  wszakże  z  wdzięcznością 
wspomnieć  dobrodziejstwa  Boże,  które  przez  ciebie ,  królu,  rozlały  się  po 
całym  kraju.  *) 

Chwali  więc  mądrość  sędziwego  monarchy,  porównując  go  z  Salo- 
monem; sławi  zwycięstwa,  odniesione  nad  Tatarami  i  Wołochami,  sławi 
tryumfy  oręża  polskiego  pod  Orsza  i  Starodubem  i  w  zapasach  z  Krzy- 
żakami; opisuje  głęboki  spokój,  który  zapanował  w  kraju  po  pokonaniu 
nieprzyjaciół. 

Czas  ci  spocząć  Polaku  po  wojennym  trudzie. 
Spokojne  twoje  wioski,  wesołe  twe  pola, 
Zakwiecaj  twoje  czoło,  bo  święta  twa  dola.  *) 

Pokój  wzmaga  zamożność  narodu.  Bogactwa  jego  podziwiać  można 
każdego  czasu,  ale  najwięcej  w  dniu   godów  weselnych   króla  młodego: 

Wszystko  lśni  się  od  złota,  od  zacnych  metali; 
Połysk  drogich  kamieni,  zda  się,  wszystko  spali. 

Bogatym  był  Bolesław,  którego  cesarz  Otto  uczcił  królewskim  tytu- 
łem, bogatym  był  Kazimierz,  któremu  Ojczyzna  w  zamian  za  zasługi  przy- 
znała nazwę  Wielkiego ;  lecz  za  ich  czasów  jeno  w  ich  rękach  mieściły 
się  skarby,  dzisiaj  w  całym  narodzie  widzieć  można  to,  co  dawniej 
było  wyłącznym  udziałem  królów  i  książąt.  ^) 

Niepodobna  zamilczeć,  jak  piękna  zmiana  obyczajów  nastąpiła 
pod  panowaniem  twojem,  Zygmuncie,  jak  się  ulepszyło  gospodarstwo 
i  ogrodnictwo:  dzikość  pierwotna  wygnana  jest  z  kraju  w  daleka  Ta- 
tarszczyznę.  Wzmogły  się  nauki ;  Polak  tylu  włada  językami,  tyle  sztuk 
i  kunsztów  posiada,  że  ci,  co  żyli  za  twego  ojca  i  braci,  nie  poznaliby 
synów  swych  pokolenia,  gdyby  z  trumien  powstali,  zwłaszcza  że  Po- 
lacy zmienili  odzież.  Nie  zmieniły  się  inne  urządzenia,  trwają  ustawy, 
kwitną  prawa  —  bodajby  długo  kwitły  z  tobą,  przez  którego  wzrosły 
i  ogarnęły  gałężmi  całe  państwo  polskie:  Ruś  i  ziemię  pruska,  Ma- 
zowsze, Żmudź  i  Litwę !  *) 

Przyozdobiły  się  wspaniale  ołtarze  święte,  powstały  okazałe  świą- 
tynie, wykonane  z  kamienia,  lśniące  od  złota  i  srebra ;  hojnymi  darami 
i  przywilejami  zostali  obdarzeni  ofiarnicy  ołtarza  Pańskiego.  ^) 


')  W.  1-22. 

*)  W.  23  —  124:;  przekład  przytoczonych  wierszy  jest  Syrokomli. 

»)  W.  125-158. 

*)  W.  159-194 

»)  W.  195-214. 
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Łaska  Boska,  która  ci  towarzyszyła,  nim  się  narodziłeś,  nieodstęp- 
nie ci  towarzyszy  za  życia  i  sprzyjać  ci  będzie  w  późnej  staroścL  Bóg 
ci  pozwolił  narodzić  się  z  rodu  iście  królewskiego.  Zasiadłes  na  tronie 
lechickira ,  na  którym  wpierw  dziad ,  potem  ojciec ,  potem  dwaj  starsi 
bracia  królowali.  Brat  najstarszy  panował  Węgrom  i  Czechom  zarazem, 
a  inny  w  świetnym  rzymskiej  purpury  ubiorze  dwom  naraz  trzodom 
Chrystusa  przewodził.  Jeden  wreszcie  przyjęty  w  poczet  Świętych  Pań- 
skich; kraj  go  sobie  obrał  za  patrona  i  szle  modlitwy  korne  do  Boga 
przy  jego  grobowcu.  Liczne  siostry  sa  matkami  książąt  germańskich; 
króla  miałeś  za  zięcia. 

Królu!  ród  twój  stary, 
Obfity  w  niezliczone  przesławne  konary, 
Jako  dab  rozłożysty,  co  na  każdej  wiośnie 
Nowa  puszcza  gałązkę,  w  nowe  liście  rośnie, 
Jako  z  jednej  żołędzi  idzie  krzak  za  krzakiem, 
I  cały  gaj  zarasta  zielonym  dębniakiem. 
Próżno  się  wieśniak  kusi  w  świątecznej  zabawie, 
Wszystkie  drzewka  i  listki  policzyć  ciekawie, 
I  moja  pieśń  daremnie  ich  liczbę  mieć  życzy.  ^) 

Widziałeś  syna,  jak  w  godność  królewska  został  przyodzian  i  za 
wola  stanów  berło  otrzymał  w  swe  ręce.  Starcze  szczęśliwy,  najszczę- 
śliwszy z  królów,  jacy  dzisiaj  królują !  Jednego  ci  chyba  nie  dostaje  do 
dopełnienia  miary  radości  —  ale  i  tego  się  doczekasz,  będziesz  oglądać 
wnuków!  Otóż  dzisiaj  od  strony  Dunaju  zbliża  się  piękniejsza  od  gwiazd 
dziewica,  która  ma  być  małżonka  Augustowi. 

Niechże  w  pańskiem  twem  sercu  pogoda  zaświta! 
Ciesz  się!  —  Słuszna  się  cieszyć,  bo  nad  twoje  dole 
Mało  już  większych  pociech  na  ziemskim  padole. 
W  niebie  chyba:  lecz  prosim  u  Pana  nad  Pany, 
Kyś  nam  jeszcze  na  długo  został  zachowany !  ^) 

To  krótkie  streszczenie  może  tylko  słabe  dać  wyobrażenie  o  treści, 
która  poeta  zapełnił  swoje  carmen  regale.  Nie  jest  to  zwykłe  encomium 
monarchy,  jak  inne  podobne  utwory  owego  czasu.  Według  danej  obietnicy 
(w.  23  n.)  powstrzymał  się  poeta  od  panegirycznych  pochwał  osobistych 
zalet  panującego  króla,  nie  ubliżył  sobie  pochlebstwem.    Wielkość  jego 


»)  W.  215-262. 
«)  W.  253-274. 
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sławi  w  jego  czynach,  w  obfitym  plonie  błogosławionych  jego  rządów. 
Roztacza  wspaniały  obraz  potęgi  rodu  królewskiego,  potęgi  państwa 
całego  i  narodu  i  składa  obraz  z  różnych  szczegółów,  które  stanowią 
w  rzeczywistości  siłę  i  dobrobyt  państwa  i  sa  oznaka  jego  rozkwitu. 
Widok  ten  miał  i  mógł  zaiste  szczcira  radością  napełnić  sędziwego  króla. 
Radości  też  uczucie  budzić  musi  w  sercu  tegoczesnego  czytelnika  pol- 
skiego. 

Znakomity  pomysł  znakomicie  autor  rozprowadza:  układ  jest  nie- 
mal bez  zarzutu ,  opisy,  zwłaszcza  tyumfów  polskich ,  jak  bitwy  pod 
Orsza,  sa  barwne;  nie  odczuwamy  nigdzie,  że  drźaca  ręka  prowadziła 
pędzel;  bo  ten  jest  prawdziwie  mistrzowskim.  Uwielbienie  dla  podziwia- 
nego monarchy  i  radość  ze  szczęścia  i  pomyślności  umiłowanej  gorąco 
ojczyzny  wznieciły  zapał,  który  pokonał  niemoc  fizyczną. 

Więcej  ja  odczuć  w  elegii  drugiej  do  Zygmunta  Augusta.  Nie 
tyle  w  tym  utworze  polotu,  co  w  pierwszym,  nierównie  więcej  szablonu, 
reminiscencyi  ze  świata  starożytnego,  z  mitologii  i  historyi;  wreszcie 
sa  dygresye,  psujące  wrażenie  całości.  Niebrak  jednak  i  tej  pieśni 
pięknych  i  szczytnych  myśli ,  poetycznych  obrazów  i  porównań.  Na 
miano  panegiryku  zgoła  też  nie  zasługuje ;  słuszniej  możnaby  ja  nazwać 
poematem  epiczno-dydaktycznym.  *) 

Na  samym  początku  składa  poeta  hołd  wdziękom  narzeczonej,  na- 
stępnie stawia  sędziwego  monarchę  za  przykład  synowi,  głównie  zaś 
zachęca  młodszego  pana,  aby  umiłował  sprawiedliwość,  karcił  wszelkie 
zdrożności,  a  pilnie  wyszukiwał  cnotę,  kryjąca  się  w  cieniu.  *)  Niebrak 
Polsce  ludzi  godnych  i  szlachetnych;  tych  radzi  garnąć  do  siebie,  ob- 
darzać zaszczyty,  przyznawać  im  radne  ławice   przy    boku  królewskim. 

Patrz  pilno  na  strażniki  granicy  Podolskiej, 
Którą  często  najeżdża  nieprzyjaciel  Polski,  — 
Między  tymi  strażniki  znajdziesz  kogoś,  tuszę, 
Co  godzien,  by  pozyskał  twa  królewską  duszę.  ') 

I  zapominając  poniekąd  o  właściwym  celu  poematu,  poświęca  Ja- 
nicki 46  wierszy  na  to,  aby  nienazwanego  po  nazwisku  męża  polecić 
łasce  młodego  J^róla.  Chwali  go,  że  w  bojach  spędził  życie,  że  serce 
i  ciało  zahartował,  przyzwyczaił  się  do  niewygód,  skromności  i  umiar- 
kowania. 


^)  Por.  Masłowski,  De  mta,  str.  41. 
«)  W.  1-104. 
»)  W.  105-112. 
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Ten  co  doma  tak  dzielny,  a  cóż  z  niego  będzie, 
Gdy  stanie  na  wysokim  publicznym  urzędzie! 

On  w  czasie  wojny  czy  w  pokoju  najlepsza  poda  radę,  on  najtrafniej 
wy  łuszczy  w  razach  wątpliwych ,  jak  zabezpieczyć  losy  ojczyzny,  on 
korzystając  ze  spokojnych  dni  miru,  wyćwiczy  młodzież  w  rzemiośle 
wojennem. 

Świecąc  własnymi  czyny  i  cnotami  duszy, 
Mistrz  łacno  wszystkie  serca  do  cnoty  poruszy.  ^) 

Tym  mistrzem,  tak  gorąco  polecanym,  był,  zdaje  się,  Jan  Mielecki, 
który  w  r.  1547  otrzymał  województwo  podolskie,  a  później  jeszcze 
wyższe  i  ważniejsze  zajął  stanowisko.  *) 

Wielce  charakterystycznym  jest  dalszy,  równie  obszerny  ustęp 
elegii.  ^) 

Janicki  zachęca  młodego  króla,  aby  kochał  mężów  uczonych. 
W  ich  bowiem  ręku  spoczywa  nieśmiertelna  sława;  oni  zapiszą,  co 
król  zdziała  i  każdemu  czynowi  jego  zapewnia  wiekuistą  pamięć.  Za- 
pomniani sa  Lech  i  Krakus,  bo  nikt  ich  panowania  w  księgach  nie 
opisał ;  żyją  natomiast  starożytni  Grecy  i  Rzymianie,  i  czytać  się  o  nich 
będzie,  dopóki  świat  nie  runie.  Aleksander  i  Scipio  wiedli  z  sobą  na 
potyczki  swoich  dziejopisów.  Czcił  uczonych  król  Jagiełło,  szanował 
Maciej  węgierski.  Cesarza  Zygmunta  o  to  jedno  pomawiano,  że  się  jak 
dziatwą  opiekował  rzeszą  uczonych. 

„Hańba  ci  —  wołał  senat  —  chlubo  naszej  ziemi,*) 

Zes  otoczon  jedynie  ludźmi  uczonymi, 

Co  wiodą  ród  z  pospólstwa,  spokrewnieni  z  gminem. 

Przyszli  na  świat  pod  dymnej  chałupy  kominem. '^ 

Cesarz  na  to:  „Tych  ludzi  nie  otacza  ciemno, 

Sam  Bóg  dał  im  pierwszeństwo  nad  wami,  nademna, 


')  W.  113-159. 

*)  Już  Syrokomla  w  uwadze  do  ttómaczenia ,  str.  16.^,  wypowiedział  zdanie,  że 
polecenie  służy  Mieleckiemu.  O  Miel.  por.  Piekosiński,  Prawa,  przywil.  i  Bt.  m. 
Krak.,    wykaz  osób  t.  I  s.  v.  de  Mielec  v.  Mielecki  i  Niesiecki,  Kor.  I,  156  n. 

»)  W.  175—220. 

*)  Przekład  Syrokomli,  jak  zwykle,  za  mało  dokładny. 
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Oni  wyżsi  nad  wszystkich,  gdy  ich  wiolkosć  cenię  — 
Cóż  mię  ich  dom  obchodzi  Inb  ich  urodzenie?"  ^) 

O  słowa  godne  rzymskiego  księcia!  —  tak  kończy  poeta  epizod. 
Przywódź  je  często ,  królu !  Nazwany  jesteś  Zygmuntem  i  Augustem ; 
czyje  nosisz  imiona,  tego  także  czyny  naśladuj!  Co  jemu  przystało,  to 
i  tobie  ujmy  nie  uczyni  1 

Dobitniej  nie  można  było  wpraszaó  się  w  łaskę  monarsza,  jak  to 
Janicki  uczynił  w  tych  wierszach.  ^)  Niskie  pochodzenie  było  mu,  zdaje 
się,  przeszkoda  w  przejściu  na  dwór  młodego  księcia.  Przytoczone  przy- 
kłady, osobliwie  przykład  cesarskiego  dziada  —  progenitorts  aviae  Si- 
giamundt  Auguati^  —  niogły  tę  wątpliwość  usunąć. 

Lecz  miało  się  stać  inaczej.  Nie  miał  się  już  poeta  doczekać  na- 
grody za  trudy  poetyckie,  podjęte  ku  uczczeniu  wesela  Augusta.  Naj- 
bliższe już  tygodnie  uwolniły  piewcę  na  zawsze  od  troski  i  kłopotu 
o  przyszłość.  Wytężona  praca  nad  pieśniami  godowemi  wśród  ciężkiej 
niemocy  przyspieszyła  koniec  bolesnego  żywota.  ^) 

Janicki  umarł  w  Krakowie  zapewne  w  styczniu,  w  każdym 
razie  przed  dniem  12  lutego  r.  1543.  Dnia  12  lutego  arcybiskup 
Gamrat  jako  biskup  krakowski  przyznał  beneficyura  gołaczowskie ,  ec- 
chsiam  pnroch talem  in  Oolaczow  ^  per  mortem  venerabili8  oUm  domini 
Clementis  lanitii  yacantemy  kanonikowi  Jerzemu  Podlodowskiemu.  *) 

We  współczesnej  literaturze,  ani  w  listach  —  o  ile  przynajmniej 
mnie  sa  znane  —  nie  spotyka  się  równoczesnych  zapisków  o  śmierci 
poety.  Nie  była  ona  wypadkiem,  któryby  notować  należało  między  oso- 
bliwszemi  dnia  wydarzeniami.     Wszakże    poeta    nie    zajmował  za  życia 


>)  3^  one  komentarzem  do  wienizj  Trist.   1,  67  nast. : 

regnm  quoqne  forsan  iu  altas 
Nostronun  admiitar  pervenianique  domoe, 

które  poeta  kładzie  w  usta  swemu  libellus;  por.  powyżej  o  tej  eleg^ii  dedykacyjnej. 

*)  Zygmunt  August  byt  wnukiem  Kazimierza  Jagiellończyka,  który  byl  ożeniony 
z  Elżbietą,  córką  cesarza  Albrechta  II.  Ten  zaś  mitJ  za  małżonkę  córkę  cesarza  Zyg- 
munta (UlO^-US?). 

')  Jak  twierdzą  wydawcy  Epiihal.,  pisząc  w  przedmowie:  nam  in  grayissirao  suo 
morbo  ita  ei  (scil.  hicubracioni)  intentus  erat,  ut  propemodum  pro  confesso  sit,  mortem 
eum  sibi.  cum  valetudini  non  perceret,  accelerasse. 

*)  Tor.  Windakiewicz ,  Siedm  dokumentów,  dok.  VI.  —  W  rysie  dzie- 
jów piśmiennictwa  polsk.  (wyd.  II  większe,  Pozn.  1860)  jest  napisane,  że  Ja- 
nicki umarł  2  czerwca  154.S  r.  Możnaby  się  domyślać,  że  ktoś  źle  odczytał  I  unii 
zamiast  lanuarii  —  że  więc  Janicki  umarł  d.  2  stycznia.  Ale  skąd  pochodzi  wiado- 
mośó  w  Kysie  dziejów? 

Kotpnwy  Wydtiału  filolog.  T.  XVII.  54 
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stanowiska  wybitnego!  Wiek  i  choroba  wybić  rau  się  aa  nie  jeszcze 
nie  pozwoliły.  Wyzionął  ducbia,  znękany  etdrpieaiem,  w  cichości  i  — 
w  biedzie.  Ale  boleli  niezawodnie  nad  ta  strata  zwolennicy  i  opiekuno- 
wie sztuk  i  nauk  ,  boleli  bliżsi  i  daisi  znajotni.  Opłakiwali  fą  ^loannes 
Antoninns  i  Angustinus  Rotundus,  wykonawcy  jego  woli  ostatniej,  spad- 
kobiercy jedynego  rzeczywistego  tnienia,  które  pozostawił:  utworów  li- 
terackich. ^)  Pochlebną  wzmiankę  o  jego  talencie  uczynił  Geotgius  Sabi- 
nus,  pisząc  w  r.  t548  o  zbiorku  elegii.  ^)  Krzysztofor  Kobilieńśki  skre- 
ślił na  cześć  jego  epitaf  i  wyraził  żsJ  szczęty  po  utracie  tyle  rokują- 
cego nadziei  młodzieńca: 

In  tumulum 

Clementis  lanicii,  ąuem  Italia  laurea  honorayerat. 
Hoc  tumuło  tandem,  luTenis  clarissime,  dormia, 

Os  cui  pupureum  Musa  beata  dedit. 
Inyida  quae  ingeniis  durissima  Parca  soronun  est, 

Eheu,  ąuam  Stygiis  te  cito  mersit  aąuis !  ^) 

Dla  ozdoby  czy  okrasy  prac  własnych  umieszczali  pisarze  na 
kartach  tytułowych  wiersze  nieznane  wysoko  cenionego  poety:  Orze- 
chowski w  swej  Tur  cyce  pierwszej,  Qroicki  w  Porządku  sądów  — 
jak  o  tern  już  wspomnieliśmy.  Zajmował  się  niewydanymi  utworami 
Janickiego  Trzycieski.  Staraniem  jego  i  innych  osób  wydano,  jak  wi- 
dzieliśmy,   kilka  utworów,  które  jeszcze  spoczywały  w  manuskrypcie.  *) 

W  wieku  XVIII  głosił  sławę  księcia  polskich  elegików  Crise- 
nius  Beroensis  we  wierszu,  napisanym  w  Lipsku  w  r.  1756  z  po- 
wodu wydania  Boehmego  ^),  i  Marcin  Kuralt,  także  Niemiec  z  pocho- 
dzenia,   kustosz   biblioteki    uniwersyteckiej    we   Lwowie,  przy   schyłku 


^)  Por.  EpUhalamion,  przedmoira:  Cum  lueuiraiionś$  €lemm&im  lamicU  perluatrare- 
mu9j  qtuirum  no$  herede*  testamentom  quod  eaa  tolai  opet  Haber  et,  reliquit  i  t»  d. 
Przedmowa  jest  wyrazem  hołdu  dla  poety,  zgasłego  w  młodym  wieku. 

')  Et  nuper  editis  tribus  elegiarum  libris  I<m%eiu$  poeta  praeeiarum  ma  ępecimen 
dedit  w  liście  pisanym  w  kwietniu  154.3  r.  z  Frankfurtu  n.  O. ;  por.  powyżej  uwagi 
o  wydaniu  zbiorku  el.  i  epigr.  z  r.  1542. 

')  Epitaf  ten  mieści  się  w  Christophori  Kobilienski  Epigrammatum  liheUuB  Craoońae 
1558  r.  (którego  egzemplarze  posiadają  bibl.  pubL  w  retersborgUi  bibl.  Czartoiyskich 
i  bibl.  hr  Emeryka  Hutten  Czapskiego).  Wiadomość  zawdzięczam  p.  Zegocie  Paulemu 
tudzież  panu  prof.  Wierzbowskiemu. 

*)  VoT.  powyżej  nin.  rozdz. 

')  In  novam  Ciem.  lanitii  Poloni  poema/um  editionem  CriseniuM  Beroemit  P.  A. 
z  dat^  LipsiaOi  a.  d.  YII.  Id.  lanuar.  1755    na  końcu  przedmowy  i3oehmągo. 
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wieku  ubiegłego.  ^)  Im  dalej)  tem  więeej  rosła  i  ustalała  się  sława  imie- 
nia i  tałeatn  uwieńczonego  poety,  jednego  z  nielicznych,  jednego 
a  najdawniejszyełi  piewców  wielkopoIskicL 

Powiedziano  już  nieraz  i  słusznie ,  że  my,  naród  polski  tracimy 
ludzi  iiajzdalniejsayeh,  najtężsayob,  z  zapałem,  silą  i  wytrwałością  w  pracy 
wtedy  właśnie,  kiedy  mieli  rozwinad  wszechstronnie  swoje  zdołnośei  lub 
wiedzę^  spożytkować  dla  dobra  powszechnego  to,  co  nagromadzili  w  mło- 
dości* Midiśmy  tego  przykłady  i  w  łatach  ostatnich  —  a  Janicki  jest 
smutnyud  przykładem  z  okresu  złotko. 

Historyk  sprzeniewierzyłby  się  swej  nauce,  gdyby  się  zastana- 
wiał nad  pytaniem,  ooby  z  przedwcześnie  zgasłego  talentu  mogło  było 
wyróść.  Ale  wolno  mu  określić,  a  przynajmniej  zaznaczyć  nadzieje, 
do  których  uprawniał.  Janicki  uprawniał  do  wysokich,  bo  nawet  w  szyb- 
kim pochodzie  krótkiego  żywota  zajął  miejsce  niewątpliwie  zaszczytne 
na  polskim  Parnasie.  Nić  została  przerwana  właśnie  w  chwili,  gdy  ta- 
lent dojrzał  i  zabierał  się  do  poematów  większego  zakroju. 

Śledziliśmy  jego  rozwój  i  postęp,  rozważając  okoliczności  i  wpływy, 
które  nań  oddziaływały  dodatnio  lub  ujemnie,  rozbierając  utwory  według 
dokładnie  okreak>nego  porządku  chronologicznego. 

Szczegóły,  rozrzucone  w  tych  pięciu  rozdziałach ,  należy  jeszcze 
zebrać  w  całość  i  uzupełnić  nowymi  —  co  będzie  zadaniem  rozdziału 
następnego. 


ROZDZIAŁ  VL 

Janickiego  talent  poetycki  i  znaczenie. 

Elegia  u  starożytnych  i  w  epoce  odrodzenia.    Pierwiastki  i  charakter  poezyi 

Janickiego.    Kompozycya  utworów.      Stosunek  do   starożytnych    pisarzów 

łacińskich  i  do  poetów  nowożytnych,  włoskich  i  polsko-lacińskich.  Znajomość 

języka  i  literatury  greokiió*    Styl.    Technika  wierszowa.    Zakońezeuie. 

Jak  wielu  nowoczesnych,  takparao  i  wielu  starożytnych  teoretyków 
twierdziło,  że  elegia  była  pierwotnie  pieśnią  żałosna.  Jeżeli  nia  była 


*)  Jn  dęwmUem  Jameium.  Ptfeiam  Umrigrrunhf  m  ceiure  elegiaco  inier  Polonoą 
prmdpem^  —  jedna  karU  b.  m.  i  r.  dr.  z  podpisem  K  K.^  który  p.  Pauli  rozwiązuje: 
Marcin  Enralt.  Nie  znając  nazwiska  autora,  wydal  ten  utwór  Węclewski  w  przy- 
toczonym ]ndex  lectwnum  z  egzemplarza  biblioteki  OssolinHkicb  (z  którego  i  ja  korzy- 
stałem) p.  t. :  Carmen  peregrini  advenae  cuiusdam  in  laudem  lónićii  compotiłum.  O  ks. 
Knralcie  por.  Kratter,  Briefe  ilber  den  itzigen  Ztutand  von  Oalistien  I,  62,  Reifenku- 
gel  w  artykule  o  Hibl.   uniw.  Iwowsk.  w  Prjwwodn.   Nauk.  i  liter,  js  r.  1872,  str.  186. 
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początkowo,  przekroczyła  tę  granicę  wcześnie;  od  pierwszej  chwili,  kiedy 
się  pojawiła  w  literaturze  greckiej,  i  w  dalszym  kilko  wiekowym  roz- 
woju na  ziemi  helleńskiej  zadziwia  rozmaitością  treści:  jest  polityczna 
u  Kallinosa  i  Tyrtaiosa^  gnomiezna  u  Solona,  Xcnofanesa,  Tcognisa,  Fo- 
kilidesa,  erotyczną  u  Mimiiermosa,  Simonidesa  z  Keos  i  Antimachosa 
oraz  u  poetów  aleksandryjskich,  którzy  ten  dział  szczególnie  umiłowali 
a  ze  zbytnim  nakładem  erudycyi,  zwłaszcza  mitologicznej  i  z  przesad- 
nym  artyzmem  uprawiali.  Forma  metryczna  jest  natomiast  zawsze  ta- 
sama:  dystych  t.  j.  dwuwiersz  (zwany  także  e legę ion,  z  doAiyslnem 
metron),  złożony  z  heksametru,  po  którym  następuje  t.  zw.  pentame- 
ter,  który  jest  przekształconym  heksametrem.  Przez  dodanie  tego  dru- 
giego, odmiennego  wiersz^a  miara  staje  się  epodyczna,  a  więc  liryczna; 
jest  to  zawiązek  strofy,  której  nie  zna  epopea,  coś  pośredniego  mię- 
dzy płynącym  równo  wierszem  bohaterskim  a  kunsztowna  budowa  wspa- 
niałych systemów  lirycznych,  pierwszy  stopień  wiodący  z  epiki  do  liryki. 
Ta  dwoistość  ujawnia  się  także  w  treści,  w  sposobie  opracowania  tema- 
tów: poeta  łączy  przedmiotowe  opowiadanie  epika  z  podmiotowa  re- 
fleksya  liryka.  Brak  elegii  tego  spokoju,  tej  objektywności  i  naiwności, 
które  sa  właściwe  epopei:  elegik  nie  kryje  się  z  swa  indywidualnością 
poza  opowiadanie;  z  drugiej  znów  strony  nczucie  subjektywne  nie  od- 
zywa się  w  elegii  tak  silnie,  jak  w  pieśniach  prawdziwie  lirycznych. 

Chociaż  w  Grecyi  wykształciły  się  niebawem  formy  czysto  liryczne, 
mieszany  gatnnek  elegii  zdołał  się  mimoto  utrzymać  i  rozwinął  się 
okazale  —  może  właśnie  wskutek  owej  dwoistości.  Dogodny  on  tym 
wszystkim,  którzy,  choć  sa  zdolni  porywów  uczucia  i  namiętności,  po- 
siadają dość  siły,  aby  się  w  czas  opamiętać,  którzy  „maja  serca  gorące, 
ale  zarazem  głowę  zimna".  Z  tego  właśnie  powodu  Rzymianom  w  epoce 
Cycerona  i  Augusta  elegia  przypadła  tak  bardzo  do  smaku.  Pochwycili 
ja  skwapliwie,  a  wykształciwszy  się  na  wzorach  aleksandryjskich,  do- 
prowadzili ja  do  doskonałości.  Po  Catulln  i  szkole  t.  zw.  młodych 
(poetae  nomjj  nastąpili  Comelius  Gallus,  Tybnllus,  Propercyusz  i  Owi- 
dyusz  —  mistrze,  którzy  prześcignęli  swych  nauczycieli.  Sięgali  oni 
dalej,  aniżeli  Aleksandryjczycy,  nie  powrócili  jednak  do  takiej  różno- 
rodności tematów,  jaka  spotykamy  w  dawniejszej  greckiej  elegii ;  u  nich 
także  przeważają  tematy  erotyczne.  Od  Aleksandryjczyków  wzięli 
różne  podania  i  ustalone  typy  mitologicznych  postaci,  aby  służyły  za 
przykłady  i  stanowiły  ozdobę  utworów,  wzięli  obfity  zasób  obrazów 
i  zwrotów,  porównań  i  myśli,  ale  go  pomnożyli  oraz  według  wy- 
magań swego  narodu  i  czasu  i  w  miarę  talentu  zindywidualizowali 
i  urozmaicili, 
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Do  tych  wzorów  rzymskich  zwróciła  się  poezya  łacińska  w  epoce 
odrodzenia.  Żaden  dział  nie  cieszył  się  naówczas  taką  popularnością, 
jak  elegia  i  spokrewniony  z  nia  dział  epigramatyczny.  Obok  heksame- 
trycznej  staje  się  dystychiczna  forma  „naczyniem  dla  każdej  wyższej 
patetycznej  treści".  Wśród  niezhczonego  mnóstwa  utworów,  które  skre- 
ślono —  bo  któż  wtedy  nie  czuł  się  powołanym  do  składania  wierszy  ?  — 
przeważana  słabe,  nużące  treścią  i  forma,  niezręczne  kopie  starożytnych 
i  nieudolne  zastosowania  treści  współczesnej  do  formy  i  sposobu  staro- 
żytnych poetów.  Ale  błyszcza  między  nimi  perły  prawdziwe.  Chwalą, 
i  słusznie  chwalą  z  wf oskich  elegików  Sannazara,  niektóre  poematy 
Francesca  Marii  Molzy  oraz  elegie  Navagera.  My  obok  tychże 
stawić  możemy  poezye  Klemensa  Janickiego. 

W  ściśle  określonych  granicach  obracała  się  muza  polskiego  poety. 
Uprawiał  on,  jak  widzieliśmy,  wyłącznie  dwa  gatunki  poezyi :  elegię 
i  epigramat.  „W  ograniczeniu  okazuje  się  mistrz'' ;  niewątpliwy  to 
objaw  talentu  istotnego,  że  Janicki  nie  wykraczał  poza  tę  sferę,  która 
mu  najwięcej  odpowiadała,  że  pozostał  wiernym  tym  dwom  gatunkom, 
które  najwięcej  przystawały  do  jego  usposobienia  poetyckiego.  Nie  po- 
dążył więc,  jak  wielu  współczesnych,  w  ślad  za  podziwianym  Wergilim 
na  pole  bohaterskiej  epopei.  Może  także  i  z  tej  przyczyny  mimo  tylu 
obietnic  nie  opowiadał  historyi  rodu  Kmitów  lub  Sprowskich,  ponieważ 
nie  był  pochopny  do  epicznych  opowieści.  Niebrak  wprawdzie  w  jego 
elegiach  elementu  epicznego;  ale  ten  jest  zawsze  niemal  powiązany 
ściśle  z  elementem  lirycznym,  służy  do  stwarzania  obrazu,  do  wywo- 
łania pożądanego  właśnie  usposobienia;  n.  p.  opisy  bitew  w  pierwszej 
elegii  Pieśni  Godowej,  opowiadania  o  nieszczęściach  węgierskich 
w  ósmej  i  dziewiątej  elegii  Żalów,  lub  opis  spustoszenia  Rusi  w  Skar- 
dze Rzeczypospolitej.  Więcej  samodzielnie  i  luźnie  występuje  do- 
datkowa, okolicznościowa  wzmianka  o  sprawach  węgierskich  przy  końcu 
szóstej  elegii  Żalów.  ^) 

Forma  elegiczna  nie  była  dla  Janickiego,  jak  dla  wielu  innych 
współczesnych  poetów,  li  tylko  formą;  w  ramy  dystychu  nie  wtłaczał 
obcej,  niestosownej  treści.  Elegie  jego  zasługują  na  miano  rzeczywistych 
elegii;  nie  odmówiłbym  tej  nazwy  w  zupełności  nawet  Skardze  ani 
Odezwie;  mniej  usprawiedhwioną  byłaby  chyba  odnośnie  do  poematu 
O  zmienności  odzieży,  dla  którego  jako  dla  satyry  i  dyalogu  we- 
dług starożytnych  wzorów  inne  metrum  więcej  by  się  nadawało. 

W  krytyce  i  ocenie  któregobądź  pisarza  zastosować  trzeba  wła- 
ściwą mu  miarę.  Tę  zaś  uzyskać  można  tylko  w  takim  razie,  jeżeli  się 

')  Por.  powyżej,  str.  375  nast. 
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awzględni  jego  talent  indywidnahiy  i  okotiooaiości  ^  ktAra  na  jego  życie 
i  na  jego  twórozośó  skateeznie  oddziaływały. 

Wybitną  cecha  poetyckiego  talentu  Janickiego  jeat  ciepło  i  prawda 
uczucia.  Kie  brak  takie  drogiej  głównej  siły  tworzenia:  wyobraini 

Równowaga  tych  dwóch  sił  stwaraa  arcydzieła.  Nie  we  ws^sikioh 
utworach  Janiekiego  występują  one  w  równej  potędze.  W  ogóle  prze- 
waża ucasuoie,  mniej  wyraziście  zaznacza  się  wyobraźnia;  zdarzają  aię  zaś 
i  takie  utwory  lub  ustępy,  w  których  zamiast  wyrazów  prostego  nezn- 
cia  pojawia  się  patos,  n.  p.  w  pewnej  ezęsci  Skargi  Rseczyp., 
lub  retoryka  i  utarty  szablon,  n*  p.  we  Var.  '£1.  1,  poniekąd  i  we 
Var^  EL  3,  w  Liście  do  Lgowskiego,  w  Colloąuium  Reip.  etTum^ 
Tu  i  owdzie  zaś  obie  siły  sa  z  sobą  złączone  w  równej  mierze  ^  jak 
w  ModL  do  Najśw.  P.,  Trłst.  2  i  w  I  elegii  Pieśni   Godowej. 

Uczucie  nie  jest  u  Janickiego  tak  głębokie  i  do  tego  stopnia  skon* 
centrowane,  by  się  przeobrażało  w  namiętność.  Liryczna  podmiotowośó 
nie  owładnęła  nim  w  znpełności;  pozostawała  zawsze  pewna  refleksyay 
pewien  spokój  epiczny. 

Uczucie  smutku  przeważa  u  niego;  jest  to  niezaprzeczenie  główny 
pierwiastek  jego  poezyi,  bo  i  natura  była  sklonniejsza.  do  smutku^  i  ko* 
leje  żywota  nie  m<^y  duszy  i  lutni  nastrajaó  wesoło. 

Praeter  enim  morbos,  gemitus,  lamenta,  dolores 

Kil  cano,  nil  faabeo,  Tristis  et  inde  vooor.  — 

powiada  o  soUe  Janickiego  Itbettua  Trist.  1,  63  n.  Wszakże,  jak  wi« 
dzieliśmy,  i  w  zbiorku  i  w  utworach,  w  nim  niepotnieszczonyeb ,  odzy- 
wają się  inne  jeszcze  tony^  a  nie  same  żale  i  skargii  Nawet  w  księdie 
Tristiów  w  dwóch  przyni^mniej  elegiach,  w  piątej  i  szóstej,  amntek 
i  boleść  nie  górują.  W  księdze  zaś,  VarŁae  Elegide  nazwanej,  przewa* 
żaja  nawet  liczebnie  te,  które  nie  aa  przyodziane  w  aira  łacema.  Jąr 
nicki  rozpoczął  i  zakończył  swój  zawód  poetycki  pieuiią  radosną^  w  któ^ 
rej  myślą  ogarnął  kraj  i  naród  cały.  TMe,  Polane  eaputJ  czytazny.  Var. 
El.  1,  a  i  w  Epithalamion  przebija  wezwanie  do  narodu:  aurnnn  eordal 
I  cboó  tło  pokaźnej  liczby  utworów  jest  tosamo,  smętne  i  ża- 
łosne, roimoto  czytelnik  nie  odnosi  wrażenia  jednostajnośoi.  Lektura  ich 
nie  nuży  go  i  nie  pozostawia  przykrego  wrażenia,  jak  wieczne  lamenty 
wygnańca  w  Tomi.  Janicki  nie  zamyka  nas  w  tak  straszliwie  ciasnym 
świecie,  ani  nie  powtarza  bezustannie  tycbsamych  myśli,  jak  ten  wygna^ 
nieć,  który  podziwu  godnemi  stylistyeznemi  odmianami  kilku  tematów  za- 
pełnił pięć  ksiąg  Żalów  i  cztery  księgi  Listów  Pontyjskich,  Piński 
elegik  nie  chwytał  za  lirę  po  to  tylko,  aby  narzekać  i  płakać;  czynił 
to  zawsze  ze  szczególniejszych  powodów.     Rozwija  więe  prpęd  naszemi 
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oezami  eoraz  to  uany  obraz  i  rsadko  kiedy  mę  powtarza.  Utwory  J€go 
8a  pełne  życia  i  prawdy. 

Tylko  w  dwóch  elegiach  —  Var.  EL  2  i7  —  cierpienia  fizyczne 
poety  «a  wyłącznym  tematem.  Już  w  Triat.  4  przedstawienie  szczęśli- 
wie, ^k  się  zdawało,  przebytej  dioroby  słirży  za  punkt  wyjścia  dla 
pochwały  dzielnego  lekarza  padewskiego.  W  innych  elegiach,  jak 
w  Tri«t.  1 — 6 — 6 — łO,  Janicki  wplata  tylko  okolicznościowo  wzmiankę 
dłućsósa  lab  krótsza  o  chorobie  i  niemocy  ciała. 

Przygniatało  poetę  ubóstwo;  ale  nigdzie  nie  odsłania  go  w  swej 
nagości.  Jedna  tylko  elegia  Var.  £1.  6  i  Epigr.  51  i  52  a%  wyłącz- 
nie prośbami  o  pomoc  i  opiekę.  Offidmae  są  wprawdzie  także  Var.  El. 
7ilOiTrisŁ3,  ileż  jednak  myśli  Janicki  rozwinął,  pisząc  te  listy 
do  Sprowskiego  i  do  Kmity,  zwłaszcza  Var.  £1.  7! 

Uczacie  wdzięczności  odzywa  »ę  szczególnie  dobitnie  w  elegiach 
Janickiego.  ^)  Ono  podyktowało  mu  dłagi  szereg  utworów,  najpierw  te 
wszystkie,  które  skreślił  na  cześć  Krzyckiego.  I  chociaż  właśnie  te  pie- 
śni sa  przystrojone  w  frazesy  i  świecidełka  pożyczane^  to  jednak  dzi- 
siejszy nawet  czytelnik  zrozumie,  że  poeta  nie  zmyślał  uczucia,  lecz  ko- 
chał, czcił  i  podziwiał  swego  dobrodzieja.  Któżby  nie  przyznał,  że  ze 
szczerego  serca  wypłynęły  słowa  podzięki,  przesłane  Bonamikowi  lub 
Montanuaowi  i  wyrazy  hołdu,  złożone  u  stóp  nowomianowanego  kardy- 
nała Bembo,  skreślone  w  imieniu  własnem  i  całej  peregrina  turba, 
w  Padwie  przebywającej  (Var.  EL  9,  83  n.)!  Wdzięczność  szczera  ży- 
wił Janicki  w  sercu  i  dla  Kmity ;  świadc:^  o  niej  proste  słowa  w  auto- 
biografii (Trist.  7,  73  n.),  świadczą  w  innych  utworach,  które  pozna- 
liśmy, pochwały  i  wyrazy  podzięki,  może  aż  nadto  pokorne  i  uniżone. 
Elegię  Trist.  3  ułożył  Janicki  widocznie  inmta  Minerva\  był  przy- 
gnębiony, zaniepokojony  intryga ,  która  go  chciała  pozbawić  przychyl- 
ności mecenasa;  mniej  więc  szczerze,  a  z  wielka  lękliwoś(»ą  i  bojaźnia 
pisze  do  wojewody  i  się  usprawiedliwia.  Natomiast  serdecznego  współ- 
czucia tony  brzmią  z  pieśni,  ofiarowanych  Kmicie  po  śmierci  jego  mał- 
żonki i  brata. 

Przyjaźń  i  przyjacielskie  stosunki  natchnęły  Janickiego  do  pieśni 
szczególnie  wdzięcznych  i  miłych,  a  wystosował  je  do  Polaków:  Mysz- 
kowskiego, Wargawskicgo,  Andrzeja  Kromera  i  innych  i  do  cudzoziem- 
ców: Daniela  Barbaro  i  Ludwika  Dulciusa.  Przyjaźni  i  zarazem  wdzięcz- 
ności dowodem  sa  pieśni,  ofiarowane  lekarzowi  Antoninowi.  Wrodzona 
skromność  itrwożliwość,   które   niewątpliwie  sa  w  części   przynajmniej 


')  Por.  powyżej,  atr.  377  i  na  i. 
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„przyczyna  cichego  i  skromnego  toku  pieśni  Janickiego,*^  njawniaja  się 
w  udatny  sposób  w  elegii,  do  Hozyusza  wysłanej. 

Dalszym  pierwiastkiem  poezyi  Janickiego  jest  uczucie  religijne, 
szczera  wiara  i  przywiązanie  do  kościoła.  Wystarczy  przypomnieć  w  tym 
związku  elegię,  Trist.  2  i  pokaźny  szereg  epigramatów,  wymienionych 
w  II  rozdz.,  str.  311.  Jak  w  owej  elegii  przebija  osobliwie  szczególna 
cześó  dla  Najśw.  Panny,  tak  w  niektórych  epigramatach  mianowicie 
7 — 14 — 15 — 19 — 20—39,  miłość  Chrystusa  ukrzyżowanego  i  cierpiącego 
za  ludzkość.  Gorącem  było  pragnieniem  poety,  aby  wiara  i  kościół 
Chrystusa  zyskały  panowanie  na  ziemi ;  przeto  zwycięstwa  Muzułmanów 
wywoływały  w  niem  oburzenie.  Silne  akcenty  wydobywa  w  Trist.  8 
i  9,  malując  sponiewieranie  chrześciańskich  świątyń,  pogardę  imienia 
chrześcian  i  zbliżający  się  podobno  koniec  świata ,  i  wzywając  książąt 
chrześciańskich  do  zgody  i  wspólnej  wałki  przeciw  Niewiernym.  Do 
Boga  zwraca  się  też  Rzeczpospolita  przy  końcu  Skargi  Rzeczyp., 
błagając  o  pomoc,  w.  95: 

Ad  te  confugio  supplex,  me  turbinę  in  isto 

Respice  et  afflictis  porrige  rebus  opem  i  t.  d.  ^) 

Jakkolwiek  rzecz  się  ma  z  tym  utworem,  czy  jest  słusznym  lub 
niesłusznym  domysł  powyżej  (str.  324—334)  rozwinięty,  że  do  skreśle- 
nia poematu  tego  popchnęły  poetę  wpływy  obce  —  w  każdym  razie  uja- 
wnia się  w  nim  gorąca  miłość  ojczyzny.  Kto  wołał  do  innych:  mątrem- 
qtie  (t.  j.  patriam)  guima  discat  amare  sttam,  ten  ja  kochał  bezsprzecz- 
nie i  w  zamiarze  szlachetnym  karcił  błędy,  zdroźności  i  bezprawia.  Mi- 
łości tej  świadectwem  niezaprzeczonem  sa  zresztą  krótsze  ustępy,  roz- 
rzucone po  różnych  poezyach,  sa  Żywoty  Królów  i  Arcybisku- 
pów. Najwięcej  zaś  ona  jaśnieje  w  Epiihnlamion ^  w  którem  brzmią 
tony  radości  i  zachwytu  z  powodu  zwycięstw,  potęgi  i  chwały  Polski  za 
panowania  Zygmunta. 

Janicki  jest  więc  reprezentantem  tej  epoki,  choć  nie  tak  wybitnym 
i  mniej  urzędowym  jak  Krzycki,  którego  wiersze  okolicznościowe  rzu- 
cają wiele  światła  na  stosunki  polityczne  i  dworskie  i  wprowadzają  nas 
w  bezpośredni  kontakt  z  wielu  najznakoinitszemi  osobistościami  owego 
czasu.  Ale  i  Janickiego  utw-ory  dostarczają  sporo  zajmującego  materyału 
do  historyi  epoki ,  jak  się  w  poprzednich  rozdziałach  przekonać  mie- 
liśmy sposobność.  Spowiadając  się  z  wrażeń,  jakie  w  umyśle  młodego 
scholara  padewskiego  rodziła  klssyczna  ziemia   Italii ,    pozostawił  on  po- 


^)  Dalsze  wiersze  zob.  powyżej  str.  832. 
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mniki  cenne  dla  łiistoryi  naszego  humanizmu.  Wypadki  dziejowe  i  sto- 
sunki polityczne  zagranica  i  w  Polsce  nastręczyły  mu  tematów  do  kilku 
utworów.  Stosunki  z  moinymi  mogły  ubogiemu  młodzieńcowi  być  nie- 
kiedy niedogodnymi,  zaciężył^  mu  zapewne  nieraz  zawisłość  od  panów, 
któryck  pomocy  potrzebował.  Trzeba  dię  było  nagiąć  i  zamilczeć  o  nie- 
jednem.  W  sposób  nader  charakterystyczny  i  dobitny  powtarza  Janicki 
kilkakroć  zdanie,  że  w  Polsce  prawda  w  oczy  kole  i  na  przykrości  na* 
rażą.  ^)  Mimoto  odzywał  się  od  czasu  do  cza^u  ze  słowem  cierpkiem. 
Oaobfiwie  też  epigramata  dostarczają  pewna  ilość  kamyków  mozaiko- 
wych do  obrazu  stosunków  spotecznych,  które  poeta  maluje  w  kolorach 
ciemnych,  ganiąc  zbytek,  swawolę  kobiet  i  kapłanów,  chciwość;  opilstwo 
i  inne  wady. 

W  ogóle  rzecz  biorąc,  przyznać  mnsimy,  że  świat,  w  którym  tkwią 
myśli  9  uczucia  Janickiego,  nie  jest  rozległy,  ale  jest  to  świat  prawdzi- 
wy, aiezmyslony.  W  obrębie  tego  zakresu  wybiera  poeta  tematy  roz- 
maite, praseważnie  drobne ;  a  wybiera  je  szczęśliwie,  z  prawdziwem  po- 
czuciem artyity.  I  jak  malarz  powszednich  scen  życia,  tak  i  on  potrafi 
nawat  w  zwykłych  wydarzeniach  własnego  życia  i  w  skromnych  sto- 
sunkach odszukać  element  poetyczny  i  uwydatnić  go  w  sposób  prosty 
a  wdzięczny. 

Siły  nadzwyczajnej  nie  wyniósł  Janicki  ze  strzechy  wieśniaczej. 
Nic,  prócz  chyba  lękliwości  i  podejrzliwości  nie  przypomina  w  nim  jego 
pochodzema.  Chłopek  wielkopolski  przeobraził  się  całkowicie  w  huma- 
nistę, przejął  się  jak  najzupełniej  finezyą  kultury  renesangm. 

Konopozycya  elegii  Janickiego  jest  zwykle  prosta  i  przejrzysta, 
fak  w  elegiach  Tybulla,  z  którym  poetą  wielkopolski  elegik  niejedna 
właściwość  dzieli.  Jeden  ton  przeważa;  obok  niego  odzywają  się  inne: 
poeta  porzuca  pozornie  główny  motyw,  aby  przystanąć  dłużej  przy 
obrazie  podanym  przez  fantazyę,  ale  od  zboczeń  zwykle  stosowna  znaj- 
<duje  drogę  powrotu  do  pierwotnego  tematu.  Tem  talent  kompozycyjny 
objawia  się  już  we  wczesnych  nawet  elegiach,  n.  p.  Var.  EL  2,  nie- 
THwiej  Var.  El.  4 — 5 — 7—8 — 11,  a  wyraźniej  jeszcze  występuje  na  jaw 


1)  Quer.  Beip,  89  n. : 

Sed  tibi  yera  odiosa  nimis;  nam  vera  loąuentes 
Despolias  titulis,  despoliasąae  bonis  — 
i  Ad  Proc.  89  n. : 

Praeetat  yernm  prode&tąue  tacere 
Ke  sator  crepidae  flectat  ab  ocbe  saae 
oraz  In  Pol.    V.    Var.  101  n. : 

Stan.  Muniyi  hoc  clipeo  dorsum.  Rex.  Nnm  rera  loąnentes 
A  Yestris  bacolam  praemia  feire  Bolent? 

RoBprawy  Wydiiału  filolog.  T.  ITYII.  55 
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W  późniejszych,  osobliwie  w  Tri st.  2  i  10  i  w  1  elegii  Epithal.  W  nie- 
których jednak  elegiach  brak  tej  jednoscij  koncentracyi,  epizody  są  sto- 
sunkowo zbyt  rozległe,  zbyt  samodzielne,  już  to  że  afekt  poety  był 
słabszy,  n.  p.  Trist  3,  jużto,  ponieważ  pierwotna  myśl  poetyczna  nie 
nadawała  się  do  takiego  artystycznego  układu,  nie  mogła  się  utrzymać 
na  naczelnem  stanowisku,  n.  p.  Trist.  6  i  8.  Trist.  7  nie  mógł  ten 
układ  również  być  przeprowadzony,  ponieważ  główna  część  utworu  za- 
pełnia historyczna  opowieść  własnego  żywota  poety. 

Epigramata  nie  mogą  stanowić  głównego  tytułu  sławy  poety  choćby 
już  z  powodu  mniej  dbałej  formy  przynajmniej  niektórych;  pospiesznie 
je  poeta  układał,  jużto  w  rozmowie  z  jakim  przyjacielem,  jużto  przy  bie- 
siadnych zgromadzeniach  i  t.  p.  sposobnościach.  ^)  Przeceniali  je  niewątpli- 
wie niektórzy  nowocześni  krytycy,  jak  Janozki,  który  powiada  o  Janic- 
kim :  j^ob  Epigrammatum  yenustatem  GatuUo  argutiasąue  Martiali  aub- 
iungendus.  "  W  niektórych  łączy  si^ę  rzeczywiście  wdzięk  Catullowy 
z  dowcipem  i  subtelnością  Marcyalisa,  ale  zdarzają  się  i  takie,  które  sa 
niejasne,  ponieważ  autor  zbyt  krótko  i  zwięźle  rzecz  wyraził.  Wrodzo- 
nego, jak  się  zdaje,  daru  obserwacyi  nie  mógł  Janicki  wykształcić, 
będąc  zamkniętym  w  czterech  ścianach  swej  izby.  W  takiem  położeniu 
musiało  mu  zabraknąć  swobody  umysłu,  potrzebnej  epigramatykowi, 
który  musi  mieć  zdolność  przenoszenia  się  myślą  z  jednego  usposobienia 
w  drugie,  przeskakiwania  z  jednego  tonu  w  drugi.  Janicki,  zdaniem 
mojem,  jest  więcej  epigrafikiem,  aniżeli  epigramatykiem. 

W  nowszych  czasach  rozpowszechnił  się  zwyczaj  wykazywania 
wzorów,  na  których  się  kształcił  ten  czy  ów  poeta  i  które  naśladował; 
zwyczaj  wyrodził  się  niemal  w  chorobę,  która  dowcipnie  wyśmiali  poeci 
niemieccy  Sallet  i  Bodenstedt.  Jeżeli  jednak  przeciętny  czytelnik  ani  nie 
potrzebuje  ani  pragnie  może  takiej  kontroli  policyjnej  —  z  obawy,  aby 
go  nie  pozbawiła  wrażenia  i  przyjemności,  jakich  szukał  i  jakie  wyniósł 
z  lektury  utworu  —  to  filolog  żadną  miara  prawa  kontroli  zrzec  się 
nie  może,  chociaż  się  ona  łączy  z  trudem  znacznym,  musi  ja  raczej 
uważać  za  obowiązek,  a  to  z  przyczyn  znanych  i  za  słuszne  przez  naukę 
uznanych.  Byle  tylko,  spełniając  ten  obowiązek,  nie  był  zbyt  pochopnym 
do  czynienia  wniosków  z  błachych  wskazówek,  a  w  ostatecznym  sadzie 
czynił  różnicę  między  świadomem  a  nieświadomem  naśladownictwem, 
byle  o  tem  pamiętał,  że  z  pokolenia  na  pokolenie  przenosi  się  i  wzrasta 
wspólne  mienie  poetyckie,  które  jednostka  otrzymuje  z  wykształceniem, 
nie  znając  najczęściej  genezy  zwrotu  czy  obrazu.  Zresztą  i  utwór,  za- 
wierający liczniejsze  reminiscencye ,    mimowiedne  lub   nawet  rozmyślne, 


*)  Por.  powyżej,  atr.  311. 
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zasługuje  na  miano  kreacyi  oryginalnej ,  jeżeli  pomysł  poetycki  i  uło- 
żenie szczegółów  jest  własnością  autora.  Nawet  powtórzenie  już  użytych 
motywów  nie  odbierze  utworowi  w  zupełności  cechy  pracy  samoistnej, 
jeżeli  poeta  opracował  je  odmiennie  a  szczęśliwiej  od  poprzednika,  je- 
żeli go  przewyższył  ta  czy  owa  zaleta  formy. 

Co  w  ostatnich  dwóch  zdaniach  powiedziano,  to  przedewszytkiem 
wtedy  winniśmy  mieć  na  względzie,  kiedy  rozbieramy  poetów  z  epoki 
odrodzenia,  piszących  po  łacinie.  Miarą  ich  samoistności  będzie  nie  tyle 
liczba  reminiscencyi,  ile  swoboda,  z  jaka  rozporządzają  spuścizna  staro- 
żytna, niezawisłość  pomysłów  poetyckich,  oryginalny  sposób  przeprowa- 
dzania motywów  już  użytych.  Co  się  bowiem  tyczy  formy,  rzecz  natu- 
ralna, że  wstąpili  w  ślady  poetów  dawnych,  klasycznych.  Wszakże  poeci 
pierwszego  wieku  po  Auguście  przyswoili  sobie  całkowicie  poetyczna 
dykcyę  autorów  Augustowego  okresu  i  powtarzali  niewolniczo  tesanie 
formy,  zwroty,  początki  i  zakończenia  wierszy,  a  nawet  wiersze  całe! 
Łatwiej  w  każdym  razie  zrozumieć  i  usprawiedliwić  naśladowania,  po- 
wtórki i  rerainiscencye  w  epigonicznej  poezyi  renesansu,  aniżeli  u  poe- 
tów pierwszego  wieku  po  Chrystusie. 

Prawdziwy  talent  poetycki  potrafił  wszelako  łamać  przeszkody, 
które  stawiał  język  obcy  i  dawna  forma  literacka.  Nie  odrzeczy  będzie, 
w  tym  związku  powtórzyć  zdanie  Burckhardta :  ^)  ;,Kto  w  sztukach  nie 
znosi  form  pożyczonych,  kto  albo  już  wcale  nie  ceni  starożytności,  albo 
przeciwnie  sadzi,  że  jej  dzieła  sa  niedoścignionymi  wzorami,  kto  wresz- 
cie nie  umie  być  pobłażliwym  dla  usterków  prozodyjnych  lub  ięzyko- 
wych,  ten  niech  do  tej  literatury  nie  zagląda.  Piękniejsze  dzieła  huma- 
nistów nie  na  to  powstały,  aby  czoło  stawić  absolutnej  krytyce,  lecz 
aby  rozweselić  poetę  i  wiele  tysięcy  współczesnych." 

Janicki  oczytał  się  pisarzów  starożytnych;  mianowicie  rzymskich 
i  obeznany  był  dokładnie  z  mitologia  i  szczegółami  życia  publicznego 
i  prywatnego  Greków  i  Rzymianów.  Mimoto  —  jak  słusznie  na  po- 
chwałę wieszcza  wielokrotnie  nadmieniano  —  nie  popisywał  się  wiado- 
mościami starożytniczemi.  Nigdy  też  nie  gubił  się  w  labiryncie  ozdób 
i  frazesów  pożyczonych;  myśli  i  uczucia  nie  otaczał  mgła  uczoności. 
Nie  odrazu  jednak  stanął  na  tem  samodzielnem  stanowisku ,  na  którem 
go  widzimy  w  poezyach  skreślonych  w  Padwie,  a  zwłaszcza  po  powro- 
cie z  Padwy. 

Aparatu  naukowo-poetycznego  używa  we  wcześniejszych  utworach 
więcej ,  aniżeli  w  późniejszych ,  na  co  wskazałem  kilkakrotnie  w  po- 
przednich rozdziałach,  jakoto  oceniając  (str.  300)  Var.  El.  1-    Iw  lej 


*)  Burckhardt,  na  przyt.  m.  I,  297. 
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i  W  innycli  elegiach  pierwszego  okresu  poeta  nie  czyDi  wzmianek  z  mi- 
tologii i  historyi  starożytnej  tylko  dla  ozdoby  w  porównaniach  ,  rwro- 
tach  i  t.  p-5  lecz  szczegółowo  na  tle  starożytnem  rozwija  mysi  swoja, 
n.  p.  we  Var.  El.  1,  także  Var.  El.  2,  19  n.,  Var.  EL  3,  1  n., 
a  nawet  Var.  El.  7,  25  n. 

Pojęcia  starożytne,  pogańskie  miesza  jednak  zawsze  bez  skrupułu 
z  nowoźytnemi ;  rzecz  to  naturalna.  Nazwiska  bóstw  starożytnych  zdarzają 
się  rzadziej,  aniżeli  u  innych  poetów  polsko-łacińskich,  rzadziej  nawet,  ani- 
żeli u  niejednego  pseudo-klasyka,  piszącego  po  polsku,  *)  ale  ich  nie  brak 
w  żadnej  elegii.  Nawet  w  Modlitwie  do  Najsw.  Panny,  Trist.  2,  mietei 
się  przydłu^szy  ustęp  o  Prometeuszu,  w.  33  n.,  pojawiają  się  we  w.  73 
Tartarei  angues  obok  Oenitor  we  w.  74,  we  w.  81  V%rgo  obok 
Tonana  we  w.  83.  Nawet  w  Epithalamion  Salomon  wybiera  sobie  dona 
dedm  (w.  30);  Zygmunt  ma  składać  dzięki  auperis  (w.  9.  11.  17); 
spotykamy  caelttes  (w.  83)  obok  natalia  Mariae  (w.  90) ,  obok  papieża 
i  Chrystusa.  Przeważnie  jednak  używa  Janicki  tych  nazwisk  w  prze- 
nośnem  znaczeniu,  obrazowo,  n.  p.  Trist.  4,  1:  Quo  me,  quo  tandem 
reddia,  Thymbraee^  8aluti\  tamże  10:  Marii  ceditApoUo\  tamże  56:  ad 
medici  sacra  docenda  dei\  Trist.  8,  50:  Clarii  sacra  dei;  tamże  Fal- 
,las  i  t  d.  Wielokrotnie  zas  nazwiska  i  opisania  starożytnych  bogów 
oznaczają  chrzesciańskiego  I^ga,  siłę  i  potęgę  boska,  lub  aniołów,  świę- 
tych i  t.  p.,  jak    wielokrotnie  luppiter^  loms  y  Tonans  ^  supert^  divi  i  i. 

Zakres  lektury  łacińskiej  Janickiego  był  rozległy.  *)  Nie  wertował 
on  samych  tylko  poetów  okresu  Cycerona  i  Augusta,  nietylko  elegi- 
ków.  Ale  najwięcej  zajmujacem  jest  w  każdym  razie  pytanie,  w  jakim 
stosunku  pozostawał  do  elegików.  Temu  pytaniu  poświęcę  główną  część 
następującego  ustępu,  zwracając  więcej  uwagi  na  zawisłość  pod  wzglę- 
dem motywów  i  sposobu  ich  przedstawienia,  aniżeli  na  reminisceneye 
czysto  formalne;  atoli  i  ta  strona  stylistyczna  będzie  uwzględniona. 

Catulla  humaniści  ze  szczególnem  zamiłowaniem  czytywali  i  aż 
do  znużenia ,  w  niektórych  zwłaszcza  pomysłach  naśladowali.  Janicki 
znał  go  także.  Wystarczające  dowody  przytoczyliśmy  już  w  rozdziale 
poprzednim,  jakoto,  że  pieśń  druga  Cattilla  o  wróbelku  była  niewątpli- 
wie pierwowzorem  dla  Janickiego  w  Epigr.  22  o  przepiórkach')  — 
jak  była  nim  dla  wielu  innych   starożytnych  i  nowożytnych   poetów  — 


O  WęclewBki,  Wiadomość,  str.  38. 

')  O  stosunku  Janickiego  do  klasycznych  poetów  łacińskich  nikt  dotychczas  nie 
pisał.  Pewna  liczbę  miejsc  podobnych  z  elegików  zastawił  i  liczbami  określił  Masłow- 
ski, De  vUaj  str.  23.  —  Wyczerpać  przedmiotu  nie  miałem  zamiaru. 

3)  Powyżej,  str.  406, 
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i  Że  obrona  przeciw  zarzutowi,  jakoby  zanadto  hołdował  Wencrze, 
Trist  7;  121  nast,  przypomina  także  Cat.  16,  5  nast.  oraz  Owidyusza 
i  Marcyalisa.  ^)  Wspomniałem  także  o  ustępie  łan.  Var.  El.  11.  35 
nast.,  który  przypomina  w  treści  słynne  wiersze  Cat.  5,  5:'j 

Soles  oecidere  et  redire  possunt: 
Nobis,  cum  semel  occidit  brevis  Iux, 
Nox  est  perpetua  una  dormienda. 

Wspomniałem  również  Catulla,  mówiąc  o  refrain  w  łan,  Trist. 
8.  ^)  Zbyt  różna  jednak  była  poezya,  zbyt  różne  charaktery  i  skłonno- 
ści poetów,  iżby  znalesó  się  mogły  liczne  między  nimi  punkta  styczne 
w  treści,  choćby  w  epigramatach;  a  co  się  tyczy  dykcyi,  nastręczały 
się  wzory  odpowiedniejsze  od  Catnlla.  To  też  niewiele  znaleśćby  zape- 
wne można  takich  podobieństw,  jak  następne: 

łan.,  Coli.  Rei  p.   19: 

At  Yobis  małe  sit,  Parcae,  quod  cuncta  potestis  *) 
i  Cat  3,  13  n.:  At  Yobis  mule  sit,  malae  tenebrae 

Orci,  quae  omnia  bella  deyoratis. 

Ściślejszy  węzeł  łączy  polskiego  poetę  z  Ty  bul  lem;  charakte- 
rem swych  poezyi  jest  on  do  niego  najwięcej  zbliżony,  chociaż  w  treści 
utworów  różni  się  od  niego  wielce.  Pierwiastkami  poezyi  łacińskiego 
elegika  sa  miłość  i  spokojne  życie  na  wsi.  Tego  drugiego  pierwiastka 
u  Janickiego  wcale  nie  napotykamy,  pierwszy  —  przynajmniej  w  prze- 
chowanych poczyach  —  zajmuje  poślednio  stanowisko.  Ale  w  tem  nasz 
elegik  podobny  do  łacińskiego,  że  jak  Tybulla  tak  i  jego  myśli  zakres 
nie  jest  rozległy,  a  że  to,  oo  ich  serce  porusza,  wyrażają  w  sposób  [>ro}ity 
i  rzewny,  do  serca  przemawiający,  rozwijając  obrazy,  które  tosamo 
usposobienie  wzniecają  w  duszy  czytelnika,  jakie  mieli  poeci.  I  w  koni- 
pozycyi  elegii  wiele  jest  podobieństwa,  jak  już  wspomniano.^)  Nadto 
Janicki  zawdzięcza  Tybullowi  niejedną  myśl  i  pewna  ilość  zwrotów. 

Propemptńcon  dla  Wargawskiego,  Trist.  10  przypomina  Tybulla 
elegię  I  3;  podobnie  się  nawet  zaczynają  obydwa  utwory: 


1)  Powyżej  8tr.  408  i  tamże  uw.  1, 
«)  Powyżej  8tr.  371. 
»)  Powyżej,  8tr.  .S91. 

*)  Czy  może  w  tekście   Janickiego   połestU    zmienić   należy   na   coniesiis   wedtug 
Catollowego  deporaiis? 

*)  Powyżej  str.  433. 
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łan.,  Trist.  10,  1: 

Ibis  iter  longum,  raihi  taedia  longa  relinque8  — 
a  Tib.  I  3,  1: 

Ibitis  Aegaeas  sine  me,  Messalla,  per  undas. 

Reminiscencye  z  lektury  tej  elegii  Tybullowej  spotykamy  i  w  in- 
nych utworach;  por.: 

łan..  Var.  El.  2,  23  n. : 

Cum  quo  {sciL  Iove)  nata  simul  yiolenta  superbia  terras 

Inyasit,  yariis  concomitata  malis. 
Tunc  primum  caedes,  periuria,  bella,  rapinae 

Sacrilegaeque  deos  impetiere  mauus  — 

1  Tib.  I  3,  49  n.: 

Nunc  Iove  sub  domino  caedes  et  rulnera  semper, 
Nunc  marę,  nunc  leti  mille  repente  viae. 

I  3,  27  modli  się  TybuU  do  Izydy:  Nunc  dea,  nunc  succurre  mihi^ 
a  Janicki  rozpoczyna  modlitwę  do  Matki  Boskiej,  Trist.  2.,  13:  Nunc 
quoqu€j  nunc  ocidoa  ad  me  demitte  bentgnos.  Mysi  o  nagrobkowym  na- 
pisie, łan.,  Trist.  7,  87  n.,  zaczerpnięta  w  pierwszym  rzędzie  z  Owi- 
dyusza,  jak  się  przekonamy  niebawem;  godzi  się  jednak  przypomnieć, 
źe  TybuU,  i  to  właśnie  we  wymienionej  elegii,  kreśli  sobie  nagrobek: 
I  3,  53  n.;  por.  także  Lygdamusa  (Tib.)  III  2,  27  n.^) 

Pewne  podobieństwo  istnieje  między  genełhliacon  Janickiego 
dla  Krzyckiego,  Var.  El.  2  a  genełhliacon  Tybulla  dla  Messalli,  I  7, 
osobliwie  przy  końcu;  *)  por.: 

łan.,  Var.  El.  2,  67  n.: 

At  tu,  sancta  dies,  Cricium  comiteris  euntem 
Ineolumi  coeptae  prosperitate  viae  — 

i  Tib.,  I  7,  63  n.: 

At  tu,  natalis,  multos  celebrande  per  annos 
Candidior  semper  candidiorque  veni. 


*)  Por.  poniżej  ustęp  o  wpływie  Owidyusza  na  Janickiego. 
*)  Por.  poniżej  ustęp  o  wpi^wie  Ow.  na  Jaa. 
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Próc^fi  tego  porówuać  uależy: 
łan.,  Var.  El.  2,  2  n.  i  Tib.,  II  5,  7  n. 

łan.,  Var.  El.  2,  10: 

Candida  pax  nivea  cum  bonitate  veni  — 
i  Tib.  I  10,  45: 

Interea  pax  arva  colat.  Pax  candida  primum 

68  n.  At  iiobis,  pax  alma,  yeni,  spicamąue  teneto; 
Perfluat  et  pomis  candidus  antę  sinus. 

por.  także  Calpurnius    I  54: 

Candida  pax  aderit,  nec  solum  candida  Yultu. 

łan.,  Var.  El.   11,  27  n.: 

Aut  exsecrari  manes  illius,  amorem 

Qui  primus  docuit  vendere,  quisquis  erat. 

i  Tib.  I  4,  59  n.: 

At  tibi,  qui  Yenerem  docuisti  yendere  primus, 
Quisquis  es,  infelix  urgeat  ossa  lapis, 

I  4,  67  n.: 

qui  vendit  amorem 
Idaeae  curvus  ille  sequatur  Opis 
Et  ter  centenas  erroribus  expleat  urbes  i  t.  d. ; 

por.  Ukze  Tib.  I  3,  81  n. 

łan.,  Trist.  2,  1  i  Tib.  łl  4,  15  i  II  4,  20. 

łan.,  Epigr.  6,  1: 

Stulte,  quid  insanls,  fulvum  qui  congeris  aurum? 
i  Tib.  ł  1,  1: 

Divitias  alius  fulvo  sibi  congerat  auro. 

łan.,  Epigr.  43,  1 : 

Felix,  qui  placitum  nunquam  mutavit  amorem  — 
i  Tib.  n  1,  80: 

Felix,  cui  placidus  leniter  afflat  amor. 


44<)  ŁtTDWm   ĆWtKŁIŃBItt. 

Ze  Janicki   znał   także  i  studyował  elegi«   Propercynsża,  nie 

może   uleguó   wątpliwości;   świadczy   o    tem    porównanie    następujących 
wierszy :  ^) 

łan.,  Trist.  2,  35: 

Nulla  8ui  fuit  vincto  de  rupe  potestas 

41  n. :  Verum  aliquo  potuit  yolucris  terrore  fugari 

Ilła:  poteet  pestem  nemo  fiigare  meam  — 

i  Prop.  II  1,  71  n.: 

Idem  Oatieasia  soivet  de  nipe  Promethei 

Brachia  et  a  medio  pectore  pellet  avenL 

Nie   całkiem  poprawne  wyrażenie  Janickiego   de  rupe  może    po- 
wstało   przez  zbyt  niewolnicze  naśladowanie  oryginału. 

łan.,  Trist.  3,  7  :  Di  mihi  sunt  testes  — 

i  Prop.  V  Ij  79:  Di  mihi  sunt  testes. 

łan.,  Trist.  7,  86  n.: 

At  tu,  qiii  rapto  granus  moerebis  amico, 

SiTe  Oromems  ^s,  &ive  Rotundus  eris  — 

i  Prop.  III  18,  9  n.; 

At  me  ab  amore  tao  diducet  nulla  senectus, 
Siye  ego  Tithimus,  sive  ego  Nestor  ero. 

łan.,  Trist.  10,  40: 

Et  fierem  cursus  sarcina  prima  tui — 
i  Prop.  V  3,  46: 

Essem  militiae  sarcina  fida  tuae. 

łan.,  Var.  El.  6,  66: 

Et  facere,  ut  fiat,  qui  fiut  anser,  olor  — 
i  Prop.  m  30,  68: 

Anseris  indocto  carmine  cessit  olor. 

Propercynsz  siBmieicA  wierss  iprzytoczony  w  pochwałę  Wergiłiusza, 
który  pisał  o  sobie  Ecl.  9,  35  n. : 


')  Wiersze  podane  według  edjcji  Lachmanna. 
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Nam  neque  adhuc  Varo  videor,  nec  dicere  Cinna 
Digna,  sed  argatos  inter  strepere  anser  olores.  ^) 

łan.,  Epigr.  8,  11: 

QTiid  mirum,  imperio  si  rotor  ipse  tuo?  — 

i  Prop.  IV  10,  I  n.: 

Quid  mirare,  meam  si  yersat  femina  yitam, 
£xtrahit  addictom  sub  sna  iora  yirum. 

łan.,  Epigr.  23,  1  n.: 

Bis  duo  Penelope  per  lustra  absente  marito 
Mansit  in  assiduis  inyiolata  procis  — 

i  Prop.  II  10,  3  n.: 

Penelope  poterat  bis  denos  salya  per  annos 
Vivere,  tam  multis  femina  digna  procis. 

łan.,  V.  Reg.  Pol.,  Lechns  I,  w.  1  n. : 

Quae  modo  Sarmatia  est,  quondam  deserta  fuerunt 
Inyia,  post  magnas  Deucalionis  aquas  — 

i  Prop.  V  1,  1  n. : 

Hoc,  quodcunque  vides,  hospes,  qtLa  maxima  Roma  est, 
Antę  Phrygem  Aeneam  collis  et  berba  fuit. 

Przytoczone  wiersze  i  zwroty  z  utworów  Janickiego  sa  w  części 
mimowolnerai  reminiscencyami  z  lektury  elegii  umbryjskiego  poety; 
w  części  zaś  uważane  być  musza  za  wynik  świadomego  naśladowa- 
nia, n.  p.  wiersz  o  Penelopie.  Zabierając  się  do  skreślenia  Żywotów 
Królów,  Janicki  widocznie  uprzytomnił  sobie  żywo  entuzyastyczny  opis 
starożytnego  Rzymu  w  pierwszej  t.  zw.  rzymskich  elegii  Propercyusza. 
Wyraźniej  jeszcze  ujawnia  się  to  rozmyślne  naśladownictwo  w  Epitor 
phium  %txor%8  Nic.  Zitti,  Epigr,  53.  Utwór  ten  jest  kopia  t.  zw.  kró- 
le wy  elegii  Propercyuszowych,  V  11.  Rzymski  elegik  kładzie  ealy 
poemat  w  usta  zmarłej  Cornelii,  córki  P.  Comeliusa  Scipiona  i  Scribonii, 
drugiej  żony  Augusta;  Janicki  również  każe  zmarłej  mieszczance  kra- 
kowskiej przemawiać.  Comelia  zwraca  się  do  strapionego  jej  śmiercią 
małżonka  Ł.  Aemiliusa  Paullusa  Lepidusa,  pociesza  go  w  smutku,  a  za 


^)  Wiersze  te  różnie  ucsenf  objaśniają;  por.  Łachmanna  i  Hertzberga  ad  h.  i. 
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razem  wygłasza  mowę,  która  wypowie  wobec  sędziów  podziemia.  Tej 
głównej  części  poematu,  w  której  zmarła  matrona  głosi  sławę  swycb 
przodków  i  rozwija  czyny  własnego  żywota,  nie  mógł  polski  elegik  pa- 
rafrazować, kreśląc  epitaf  dla  chrześcianki  i  dla  niewiasty,  która  żyła 
w  nierównie  skromniejszych  a  całkiem  odmiennych  warunkach.  Powtó- 
rzył natomiast  myśli,  które  się  mieszczą  we  wstępnej  i  końcowej  części 
Propercyuszowego  poematu,  ale  zadowolił  się  krótkiem  ich  zaznaczeniem 
gdy  tymczasem  rzymski  elegik  szczegółowo  je  rozprowadza.  Epitaf  Janic- 
kiego obejmuje  w  skutek  tego  tylko  12  wierszy,  Propercyusza  elegia 
liczy  ich  102.  Zawisłość  naszego  elegika  od  rzymskiego  pierwowzoru 
ujawni  następujące  zestawienie: 


Prop.  V  11: 
2,  Panditur  ad  Dullas   ianua  nigra  pre- 

ceB  i  t.  d. 
6.  Nempe     toas    lacrimas    Utora    surda 

bibent. 
Yota  morent  snperoB :  abi  portitor  aera 

recepit, 
Obserat  herbosoB  lurida  porta  rogos. 
73.  Nunc  tibi  commendo  communia  pigno- 

ra,  natoe: 
Haec  onra  et  cineri  spirat  inusta  meo. 

Fangere  matemis  yicibus ,  pater :  illa 

meonim 
Omnis  erit  coUo  turba  ferenda  tno. 

95.  Qaod  mihi  detractam  est,  yestros  ac- 

cedat  ad  annos 
Prole  mea  FauUum   aic  inret  esae 

aeneml 


łan.,  Ep.igr.  63: 
3.  Sed  quid  agis?  lacrimas   mors  ferrea 

ridet  inanea, 
Tangit  et    inyictam    nulla   ąnorebi 

deam. 


6.  Pignora  nonne  tibi  moriens  bis  qiiiiia 

relinąao? 
Soletur  luctus  turba  reliota  taos. 
Et  tibi  sit  cnrae,  partes  atrinsąue  pa- 

rentis, 
Qaando  mei  abripior  parte   laboris, 

agas. 
11.  Sic  tibi  Farca  addat,    nobis  quos  ab- 

scidit  annos. 
Sic  ad  me  yenias,  non  nisi  sems  iter. 


Ten  przykład  tak  silnego  wpływu  Propercyusza  na  Janickiego  za- 
sługuje tem  więcej  na  uwagę,  ponieważ  charakter  poezyi  jednego  a  dru- 
giego wieszcza  znacznie  się  różni.  Uczoność  i  brak  przejrzystości  w  poe- 
zyach  Propercyusza  nie  mogły  wzbudzać  w  usposobieniu  Janickiego  oso- 
bliwszej  ku  niemu  sympatyi.  Kie  miał  też  nasz  poeta  tej  siły  zapału, 
nie  posiadał  tej  głębokości  i  namiętności  uczuć,  które  się  odbijają  w  ele- 
giach umbryjskiego  wieszcza.  Dla  tego  pozostał  mu  tenże  więcej  obcym, 
aniżeli  Ty  buli,  aniżeli  przedewszystkiem  Owidyusz. 

Owidyusz  jest  bezsprzecznie  tym  poeta,  na  którego  utworach 
nasz  elegik  nnjwięcej  się  kształcił,  z  którego  najwięcej  korzystał.  Rzecz 
naturalna  i  słuszna ,  że  Janicki  pod  względem  formalnym  wziął  sobie 
za  wzór  mistrza,  któremu  pod  względem   poprawności,   lekkości  i  gład- 
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koBci  dykcyi  i  wiersza  żaden  poeta  łaciński  nie  dorównał.  Wielka  obfi- 
tość i  różnorodność  tematów,  które  piewca  sulmoneński  opracował 
w  licznych  utworach,  czyniła  go  bogatem  źródłem,  z  którego  można 
było  czerpać  w  najrozmaitszych  okolicznościach.  Czytywany  pilnie 
w  szkołach  ówczesnych ,  najwięcej  może  obok  Wergilego  był  znany 
i  ceniony.  Janicki  zapoznał  się  z  nim  już  w  poznańskiem  gimnazyum, 
i  odtąd  gorliwie  go  studyował  aż  do  końca  życia.  Przejął  się  też  na  wskroś 
jego  poezyą;  przyswoił  sobie  niezrównana  ilość  jego  zwrotów  i  wyrażeń, 
których  używał,  ile  razy  była  potrzeba,  nawet  bez  świadomości  naśla- 
downictwa. Ale  i  ze  świadomością  zupełna  wstępował  wielokroć  w  jego 
ślady  i  powierzał  się  jego  przewodnictwu,  zwłaszcza  w  tych  utworach, 
w  których  się  skarży  i  żali  z  powodu  swych  cierpień  i  kłopotów.  Nie- 
znużony  w  skargach  i  lamentach  wygnaniec  —  poeta  pozostawił  w  swych 
Tristia  i  listach  Ex  Ponto  niewyczerpana  skarbnicę  słów,  obrazów 
i  zwrotów,  które  każda  osoba,  pogrążona  w  nieszczęściu,  do  siebie  może 
żywcem  zastosować. 

Wspomniałem  już  o  dwóch  wybitnych  przykładach  zawisłości  Ja- 
nickiego od  Owidyusza;  *)  tutaj  jest  miejsce  stosowne,  aby  poznać  do- 
kładniej ich  miarę,  i  dołączyć  inne  przykłady. 

Jednym  z  owych  przykładów  jest  autobiografia  Janickiego,  Trist. 
7,  którą  nazwałem  parafraza  Owidyuszowej,  Trist.  IV  10. 

Obaj  poeci  zaczynają  od  oświadczenia,  że  kreślą  swe  losy  dla  czy- 
telników, którzy  czytać  będą  w  przyszłości  ich  utwory;  polski  poeta 
skromnie  się  wyraża,  w.  1:  aiguis  erts  oltm  nostri  studtostu^  śmiało 
i  z  duma  jego  pierwowzór,  w.  2 :  quem  legia,  ut  noris^  accipe  posteritaa. 
Następuje  zaraz  u  obydwóch  opisanie  miejsca  urodzenia,  potem  okre- 
ślenie roku  urodzin  nie  przez  liczby,  lecz  przez  współczesne  wydarzenia, 
wreszcie  oznaczenie  dnia  urodzenia.  Owidyusz  pisze  w.  16  nasi  : 

Protinus  excolimur  teneri,  curaque  parentis 
Imus  ad  insignes  urbis  ab  arte  yiros. 

W  ślad  za  nim  podażą  Janicki,  w.  21  nast. : 

Deyoyeor  studiis  yixdum  quinquenni8  honestis 
Musarum  et  primas  collocor  antę  fores. 

Nempe  pater,  quia  me  nimis  indulgenter  habebat, 
Yiyere  me  durum  noluit  inter  opus. 


1)  Por.  powyi^  str.  882  i  sir.  418. 
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26  Ne  tenera  infonni  manus  attereretur  aratro 
Neye  aestas  molles  ureret  igne  genas. 
Ut  didici  a  rudibus  puerilia  prima  inagistrig, 

Ciyibus  boc  unum  debeo,  Snena,  tuis  i  t.  d. 

W  dalszem  opowiadaniu  o  losach  swego  żywota  nie  mógł  Janicki 
postępować  wiernie  za  poeta  rzymskim,  który  w  odmiennych  warun- 
kach, więcej  niż  piętnaście  wieków  wpierw  żył  i  działał,  a  jako  poto- 
mek starego  rodu  rycerskiego  przyjemnie,  swobodnie  i  wśród  najznako- 
mitszych osób  przepędził  młodość  i  przeważna  częsó  lat  późniejszych. 
Gdy  jednak  czytamy  u  Janickiego  we  w.  37  nast. : 

Audivi  (scil.  poetas),  colere  incepi  dixique  poetis 
Post  divos  terras  maius  habere  nihil. 

Mox  quas  non  lacrimas,  quae  non  ego  vota  precesąue 
4  0  Phoebo,  cui  yatum  maxima  cura,  dedi? 

6.8  Adnuit,  accessi,  plectrum  citharamąue  recepi  — 

i  to,  co  w  następnych  wierszach  opowiada  o  swych  postępach  w  sztuce 
wierszowania,  natenczas  przypominają  się  nam  wiersze  Owidyusza: 

18  At  raibi  iam  puero  caelestia  saora  placebant, 
Inque  suum  furtim  Husa  trahebat  opus. 

2  5  Sponte  8UA  carmen  numeros  yeniebat  ad  aptos. 
Et  quod  temptabam  scribere,  yersus  erat. 

41  Temporis  illius,  cólui  fovique  poetas, 

Quotque  aderant  yates,  rebar  adesse  deos. 

Wiersz  49  elegii  Janickiego: 

Carmina  cum  pleno  recitayi  prima  theatro  — 
jest  niemal  dosłownie  wyjęty  z  elegii  rzymskiego  poety: 
6  7  Carmina  cum  primum  populo  iuvenilia  legi. 

Wiersz  50  Janickiego: 

Addideram  menses  ad  tria  lustra  novem  — 
urobiony  jest  według  Owidyuszowego  wiersza  78: 

Addiderat  lustris  altera  lustra  novem. 

Owidyusz  po  dygresyi  o  śmierci  rodziców,  których  w  grobie  zape- 
wnia, że  powodem  jego  wygnania  jest  error^  nie  scdus^  wraca  do  wła- 
ściwego przedmiotu,  a  przejście  stanowią  dwa  następujące  wiersze: 


' 
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91  Manibus  faoc  satis  est.  Ad  vo8,  studioHa;  revertor^ 
Pectora^  quae  vitae  ąuaeiitis  acta  ineae. 

Janicki  kopinje  i  w  tern  wzór  łaciński.  Podawszy  epitaf.  który 
maja  mu  wyryć  dwaj  przyjaciele,  tak  się  znowu  odzywa  do  czytelnika: 

9 1   Haec  sat  erunt.  ^)  Ad  te,  nostri  studiose,  revertor, 
Ut  de  vita  habeas  omnia  nota  mea. 

Po  tym  dystychu  umieszcza  charakterystykę  własnej  osoby,  idąc 
i  w  tej  mierze  za  Owidyuszem,  który  w  kilku  wierszacli  podał  nie- 
które rysy  swego  charakteru ,  jakoto  we  w.  37  nast.  i  65  nast.  *) 
W  tym  drugim  ustępie  czytamy: 

Molle  Cupidineis  nec  inexpugnabile  telis 

Cor  inihi,  quodque  leyis  causa  moyeret,  erat. 

Podobnie  zapewnia  Janicki  czytelnika  we  w.  94  nast. : 

Impatiens  animus  contemni  et  pronus  ad  irum, 
Duravit  multos  quae  mihi  saepe  dies. 

Owidyusz  donosi  we  w.  61  nast.,  że  spalił  niektóre  utwory,  quae 
mtioaa  putamt ;  Janicki  również  tego  szczegółu  nie  pomija :  w  czterech 
wierszach.  127 — 130  opowiada,  że  młodzieńcze  utwory,  osobliwie  miłosne, 
wrzucił  do  ognia  (in  ignem), 

128  Multa  alia  ingenii  sunt  ubi  signa  mei, 

Digna  brevi  vitae  modulo,  ut  quodcunquą  iuventae 
Ambitio  stolidae  praecipitavit  opus. 

W  tym  związku  usprawiedliwia  się  ze  zarzutu,  który  mu  czyniło 
wielu  współczesnych,  w.  121  nast.: 

In  Yenerem  eflFusum  małe  me  plerique  meorum 

Decepti  externis  asseruere  notis, 
Vel  quia  me  citharae  cantu8que  salesque  iuyabant, 

Vel  quia  paene  puer  s^criptor  amoris  eram. 


')  Por.  przytoczone  na  nAst.  str.  wiersze  Ov.,  Trist.  III  3,  78. 
•)  Por.  takie  Ov.,  Trist  V  2,  3  n.: 

corpu8qae  qaod  antę  laborum 

Impatiens  nobis  invalidumque  fuit .. 
i  łan.,  Trist   7,  93  n.: 

Inralidum  mibi  corpus  erat  ytresqne  pnstllae, 

Frangeret  eziguns  qna8qiie  repente  labor. 
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Owidyusz  również  kilkakrotnie  zapewnia,  że  życie  jego  było  czy- 
ste, choć  wiersze  niekiedy  swawolne  i  niemoralne,  jakoto  w  autobio- 
grafii, Trist.  IV  10,  67  nast.: 

Cum  tamen  hic  essem  mininioąue  accenderer  igni, 
Nomine  sab  nostro  fabuła  nulla  fuit; 

a  wyraźniej  Trist.  2,  353  nast: 

Crede  mihi,  distant  mores  a  carmine  nostro: 
Yita  yerecunda  est,  Musa  iocosa  mea, 

Magnaque  pars  operura  mendax  et  ficta  meorum 
Plus  sibi  permisit  compositore  suo.  ^) 

Myśl  skreślenia  nagrobkowego  napisu  nie  powstała  w  umyśle  Ja- 
nickiego; zapożyczył  ją  także  od  rzymskich  elegików,  u  których  ten 
szczegół  powtarza  się  kilkakrotnie,  mianowicie  n  Ty  bu  Ha  I  3,  53 
nast.,  n  Lygdamusa  (Tib.)  III  2,  24  nast,  u  Owidyusza,  Trist. 
III  3,  71  nast.  ^)  Janickiemu  przyświecał' jako  wzór  osobliwie  wska- 
zany ustęp  w  Owidyusza  Żalach.  Nieszczęśliwy  wygnaniec  pociesza 
w  tych  wierszach,  skreślonych  w  chwili  ciężkiej  niemocy  w  r.  10  przed 
Chr.^  pozostawiona  w  Rzymie  małżonkę: 

Quosque  legat  yersus  oculo  properante  viator 
Grandibus  in  tituli  marmore  caede  notis; 

a  podawszy  tekst  epitafu,  dodaje  we  w.  78  nast: 

Hoc  satis  in  titulo  est;  etenim  maiora  libelli 
Et  diutuma  magis  sunt  monimenta  mihi. 

Janicki  tak  samo  odzywa  się  do  przyjaciela  we  w.  87  nast : 

Haec  mihi  siquod  erit  sazum,  quo  forte  tegemur, 
Grandibus  in  saso  carmina  caede  notis, 

a  po  dwuwierszowym  nagrobku  dodaje  też  wyrazy:  ffaec  aat  erufU. 

Nawet  tak  drobny  szczegół  jak  dyktowanie  elegii  wskutek  nie- 
mocy, u  Jan.  Trist.  7,  3,  odnajdujemy  również  w  elegii  Owidyuszo- 
wej,  ułożonej  w  czasie  choroby,  Trist  III  3,  1  n. :   Haec   mea.^.  epi- 


')  Por.  powyiej  sir.  408  i  w  tym  rosds.  aw.  o  stosunku  do  CatalU. 
•)  Por.  powy^j  str.  438. 
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stola....  alteriuH  digitis  scripta  i  85  nast.:   Sed  vox  mihi  fessa  loąuendo 
dictandi  yires  siccaąue  lingua  negat.  ^) 

Z  tejże  samej  elegii  Owidyusza  zaczerpnął  Janicki  dla  swej  auto- 
biografii jeszcze  kilka  innych  zwrotów  i  wierszy,  mianowicie  por.: 

Ov.,  Trist.  III  3,  18: 

Nulla  yenit  sine  te  nox  mihi,  nulla  dies, 
i  łan.,  Trist.  7,  46: 

Nulla  fnit,  memini,  nox  mihi,  nulla  dies. 

Ov.,  Trist.  III  3,  24: 

Spesąue  tai  nobis  causa  Yigoris  erit, 

i  łan.,  Trist.  7,  64: 

Spes  bona  de  puero  causa  fayoris  erat. 

Ov.,  Trist.  m  3,  32: 

Ut  saltem  patria  contumularer  hnmo? 

i  łan.,  Trist.  7,  84  n.: 

Ergo  domi  moriar,  qaod  nobis  molliter  unum 
Cessit,  in  extema  nec  tumulabor  humo. 

Przytoczone  podobieństwa  nie  sa  mimowiednemi  reminiscen- 
cyami.  Widoczna  jest  rzeczą,  że  Janicki,  przygotowując  swoje  autobio- 
grafię, pilnie  się  rozczytywał  we  wymienionych  dwóch  elegiach  Owidy- 
usza, Trist.  III  3  i  IV  7,  że  miał  je  w  rękach  i  naśladował,  kreśląc 
swój  własny  żywot. 

Podobny  stosunek  istnieje  — jak  już  wspomniano  powyżej  (str.  413)  — 
między  elegia  dedykacyjna  Janickiego,  Trist.  1  a  dwiema  Owidyuszo- 
wemi  elegiami,  Trist.  I  1  iexPonto  IV  5,  które,  chociaż  skreślone 
w  innych  czasach,  tamta  w  r.  9  po  nar.  Chr.,  ta  w  r.  14  po  nar. 
Chr.,  i  w  innych  celach,  tamta  jako  przedmowa  do  pierwszej  księgi 
Żalów,  ta  jako  list  dziękczynny  do  konsula  Sextusa  Pompeiusa,  sa 
jednakowoż  tylko  odmianą  jednego  i  tegosamego  motywu.  Że  Janicki, 
znając  opracowania  tego  motywu  przez  innych  poetów,  Owidyuszowe 
wiersze  przedewszystkiem  miał  w  myśli,  kreśląc  Trist.  1,  wykazuje 
jasno  porównanie  jego  utworu  z  Owidyuszowymi. 


^)  Z  tego  jeszcze  nie  wynika,  ie  Jan.  nie  dyktował  Trist.  7;  że  jednakowoż 
szczególa  tego  nie  pominą!  (jeżeli  hji  zgodny  z  prawdą),  stało  się  niezawodnie  pod 
vrplywem  lektory  Owidynaaa. 
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Janicki  rozpoczyna  poeniat  wezwaniem  do  ksiaiki,  aby  się  udała 
w  drogę,  a  wezwanie  takie  ^  sformułowane  niemal  w  tychsamych  sło- 
wach, spotykamy  również  u  Owidyusza: 

Ov.,  Trist.  I   I,  1: 

Pary^e,  nec  inyideo,  sine  me,  liber,  ibis  in  urbem, 

Ov.,  ex  Ponto  IV  5,  1: 

Ite,  leyes  elegi,  doctas  ad  consulis  aures, 

łan.,  Trist.  1,  1:   I,  liber,  i  tandem! 

Owidyusz  każe  elegiom  podążać  do  domu  Sestusa  Pompeiusa, 
ex  Ponto  IV  5,  5: 

Protinus  inde  domus  robis  Pompeia  petatur, 

Janicki  każe  swej  księdze  podążać  na  dwór  biskupa  Samuela, 
Trist.  1,  35  nast. : 

Praesulis  ire  para  sacram  Samuelis  in  aulam, 
Qui  te  captato  tempore  ducat,  erit. 

Ten  drugi  z  przytoczonych  wierszy  przypomina  nadto  Ov.,  Trist. 
I  1,  95  n. : 

Siąuis  erit,  qui  te  dubitantem  et  adire  timentem 
Tradat,  et  antę  tamen  pauca  loquatur,  adi. 

Janicki  poświęca  dwa  wiersze,  37  n.  wzmiance,  że  biskup  Macie- 
jowski jest  jako  podkanclerzy  zajęty  najważniejszerai  sprawami  państwa, 
Owidyusz  ex  P.  IV  5  w  tymsamyni  związku  mówi  o  zatrudnieniach 
konsula  Sext.  Pompeiusa,  w.   17 — 24. 

Janicki  ostrzega  swa  książkę,  aby  się  nie  pojawiła  w  niewłaściwej 
godzinie  i  aby  się  nic  naraziła  biskupowi,  w.  39  nast.;  ostrzeżenia  daje 
swej  książce  także  Owidyusz  Trist.  I  1,  87: 

Ergo  cave,  liber,  et  timida  circamspice  mente. 

We  w.  6  i  nast.  mówi  zbiorek  Janickiego  o  sobie : 

Atra  lacerna  mi  hi  est,  facies  simul  atra,  quod  unus 
Materiae  cultus  conyenit  iste  meae  i  t.  d. 

Obraz  ten  wzięty  jest  z  O v.  Trist.  I  1,  3  nast.  i  61: 

3  Vade,  sed  incultus,  qualem  decet  exsulis  esse: 
Infelix  liabitum  temporis  huius  habe. 
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Nec  te  purpureo  velent  vaccinia  faco : 

Non  est  conyeniens  luctibus  ille  color  i  t.  d. 
61  Ut  titulo  careas,  ipso  noscere  colore. 

W  tymże  związku  przytoczyć  także  wypada  wiersze  Ov.;  Trist. 
V  1,  3  n.,  28.  48:' 

8  Hic  qnoque  talis  erit,  qualis  fortuna  poetae. 
Inyenies  toto  carmine  dulce  nihil. 
Flebilis  ut  noster  status  est,  ita  flebile  carmen, 
Materiae  scripto  conveniente  suae. 
28  Materia  est  propriis  ingeniosa  malis. 
4  8  Tibia  funeribus  convenit  ista  meis. 

Janicki  usprawiedliwia  popełnione  w  dziełku  błędy  choroba,  która 
mu  go  nie  dozwoliła  wykończyć  i  wygładzić,  i  taka  dorzuca  uwagę, 
w.  86  nast. : 

Quod  siąuid  lector  Nasoni  ignoscit,  in  atro 
Tempore  quod  plectri  languidioris  erat, 
Nec  mibi  durus  erit,  qui;  dum  scribo  ista  querorque, 
Non  exsul,  sed  iam  nil  nisi  funus  eram. 

Słowa  te  odnoszą  się  do  Oy.,  Trist.  I  1,  89  nast.: 

Carmina  proveniunt  animo  deducta  sereno: 

Nubila  sunt  subitis  tempora  nostra  malis  i  t.  d. 
4  6   Haec  quoque  quod  facio,  iudex  mirabitur  aequus, 

Scriptaque  cum  yenia  qualiacunque  leget  i  t.  d. 

Por.  także  Ov.,  Trist.  III  14,  29  nast.: 

Aequus  erit  scriptis,  quorum  cognorerit  esse 

Exsilium  tempus  barbariemque  locum  i  t.  d., 

Ov.,  Trist.  IV  1,  1  n.: 

Siqua  meis  fueńnt,  ut  erunt,  yitiosa  libellis, 

Excu8ata  suo  tempore,  lector,  habe, 
£x8ul  eram,  requie8que  mihi;  non  fama  petita  est  i  t.  d. 

oraz  Ov.,  Trist.  IV  1,  103  n. 

Nadto    wyjął   Janicki  z  Owidyuszowych   elegii:    Trist.   I  1  i  ex 
P.  IV  6  cały  szereg  zwrotów  i  wyrażeń : 

Ov.,  Trist.  I  1,  49:  securus  famae, 

łan.,  Trist.   1,  29:  securus  pericli. 

Kocpnwr  WydtlAłu  filolog.  T.  JVII.  57 
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Ov.,  Trist.  I  1,  88:  Ut  satis  a  media  sit  tibi  plebe  legi  (a  me- 
dia plebe  w  znaczeniu:  ^przez  ludzi  średniego  stanu**;  w  temsamem 
znaczeniu  Trist.  II  351)  — 

łan.,  Trist.  1,  45  n. :  Nuncius  a  quodam  media  de  plebe  poeta 
[media  de  plebe  jednakże  w  odraiennem  znaczeniu:  ,,z  pośród  tłumu") 

Ov.,  Trist.  I  1,  45  n.: 

Et  si,  quae  subeunt,  tecum,  liber,  omnia  ferres  — 

i  łan.,  Trist.  1,  83: 

quia,  dum  scribo  haec,  quae  ferre  iuberis. 

Ov.,  ex  P.  IV  5,  45  n. : 

Haee  ubi  dixeriti8,  servet  sua  dona,  rogate: 
Sic  fuerit  vestrae  causa  peracta  viae. 
27  n. :  Cum  tanien  a  turba  rerum  requieverit  harum, 

Ad  vo8  mansuetas  porriget  ille  manus  — 

i  łan.,  Trist  1,  71  n.: 

Haec  ubi  finieris  iam  verba,  libelle,  putato 

Te  desiderii  vota  tenere  tui. 
Annuet  et  dextram  tibi  porriget  ille  benignam. 

Por.  także  łan.,  Trist,  1,  3:  viii  mercabiiis  aere  a  Ov.,  Am.  ł  10, 
21 :  Stat  meretrix  certo  cuivis  mercabiiis  aere. 

Aczkolwiek  w  obydwóch  rozebranych  elegiach,  Trist.  1  i  7,  Janicki 
tyle  zapożyczył  szczegółów  u  Owidyusza,  mimoto  nie  będzie  można  zaprze- 
czyć, że  na  nich  potrafił  wycisnąć  piętno  twórczego,  oryginalnego  ducha. 

Ale  i  w  innych  poematach  naszego  piewcy  pozostawił  sulmoneński 
poeta  liczne  i  wyraźne  ślady  —  liczniejsze  i  wyraźniejsze,  aniżeli  który- 
badź  inny  poeta  rzymski.  Zestawieniem  tych  podobieństw  zapełnićby 
można  osobną  niemal  monografię.  Na  tem  miejscu  przytoczę  tylko  jesz- 
cze pewna  ilość  ważniejszych  reminiscencyi ,  świadomych  i  mimowie- 
dnych.  Z  rozmyślnych  naśladowań  żadne  jednak  nie  sięga  tak  głęboko, 
jak  przykłady  powyżej  podane. 

Do  utworów  chętnie  przez  Janickiego  czytywanych  należała  za- 
pewne wspomniana  powyżej,  (str.  449),  elegia  Ov.,  Trist.  V  1.  Wyraźną 
bowiem  z  niej  reminiscencyę  spotykamy  w  utworze,  napisanym  jeszcze 
w  Padwie,  w  końcu  r.  1533,  Trist.  3.  Por.  mianowicie: 

łan.,  Trist.  3,  23  n.: 

Hic  habitus  fehx  (quo ta  pars  tamen   huius  in  isto  est?) 
Pompaque  temporibus  dissonat  ista  meis  — 
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i  Ov.,  Trist.  V  1,  29: 

Et  quota  fortunae  para  est  in  earmine  nostrae? 

(oraz  wiersze  przytoczone  powyżej  str.  448). 

łan.;  Trist.  3,  87: 

Sed  memor  nnde  abii  —  jest  wyjęte 
z  Ov.,  ex  Ponto  I  9,  25: 

Sed  memor  unde  abii. 

Nadto  istnieje   podobieństwo    myśli,   zapewne   nieprzypadkowe,   między 
łan.,  Trist.  3,  125  n.  a  Ov.,  Trist.  IV  4,   17  n. 

Janicki  opisuje  wiosnę  Trist.  4,  17  n.,  nadzieję  zbliżającej  się 
wiosny  Trist.  10,  18  —  22,  wreszcie  wiosnę  pozorną  wśród  zimy  r. 
1536  V ar.  El.  2.  U  poetów  starożytnych  znajdował  wiele  wzorów, 
jakoto  11  Owidyusza  Trist.  III  12,  1  n.  (nadejście  wiosny  w  Tomi) 
i  Fasti  I  149  n.  Ten  drugi  ustęp  niewątpliwie  miał  Janicki  w  pamięci, 
kreśląc  epizod  o  wiośnie  w  liście  do  Montanusa,  Trist.  4,  17  —  32. 
Szczegóły  następują  po  sobie  w  tymsamyra  porządku;  zdarza  się  nawet 
ta  dosłowna  zgodność : 

Ov.,  Fasti  I  155: 

Et  tepidum  volueres  concentibus  aCra  mulcent  — 
i  łan.,  Trist.  4,  23: 

Mulcetur  variis  volucrum  concentibus  aether 

oraz  10,  20  n.: 

Omnia  ridebunt ;  volncrum  mulcebitur  afir 

Cantibus,  omnis  ager,  lucus  et  omne  nemus. 

Wiersze  Trist.  4,  27  n. :  Chloris  odorato  nectit  de  florę  coronas 
i  t.  d.  świadczą  o  lekturze  Ov.,  Fasti  V  195  n. 

Kreśląc  piata  elegię  Żalów,  przesłana  Myszkowskiemu  z  Kra- 
kowa do  Padwy,  Janicki  korzystał  z  kilku  Owidyuszowych  elegii.  Por. : 

łan,,  Trist.  5,  27  n.: 

Barbarius  nihil  est  Alpina  gente  ferumąue 

Nil  magis  est,  ipsi  sint  nisi  forte  łupi  — 

i  Ov.,  Trist.  V  7,  45  n.: 

Sive  homines,  vix  sunt  homines  hoc  nomine  digni, 
Quamque  łupi,  saevae  plus  feritatis  habent. 

łan.,  Trist.  5,  33  n. : 

Adde  quod  ignarus  linguae,  quibus  aeger  egebam, 
Cogebar  variis  significare  notis  — 

i  Ov.,  Trist.  V   10,  43:  Adde  quod 
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36  D.:  Per  gestum  res  est  significanda  mibi 

Barbarus  hic  ego  sum^  qiiia  non  intellegor  ullL 
41  n.:    Utque  fit,  in  me  aliquid,  siąuid  dicentibiiB  iUis 
Abnnerim  guotiens  adnuerimąue,  putant. 
n  453:  digitis  saepe  est  natnąne  locutas. 

łan.,  Trist.  5,  39  n.: 

Ergo  mihi  yetitos,  nt  certa  yenena,  coactns 
Sum  nimis  esuriens  sumere  saepe  cibos. 
47  n. :  Pocula  non  certę  nobis  ingrata,  sed  isti, 

Ut  ratio  est,  morbo  non  satis  apta  meo  — 

i  Ov.,  Trist.  m  3,  9: 

Non  donms  apta  satis,  non  hic  cibus  ntilis  aegro. 

Niepodobna  nie  rozpoznać  związku  dość  ścisłego,  nawet  pod  wzglę- 
dem formalnym  między  jedna  częścią  Janickiego  Trist.  6  a  Owidynsza 
Trist.  V  9.  Por.  mianowicie: 

łan.,  Trist.  6,  57: 

qaid  me  debere  fatebor 

Huic... 

i  Ov.,  Trist.  V  9,  6:       Quid  tibi  deberem. 

łan.,  Trist.  6,  35: 

Cumque  Charon  cnmba  iam  me  exspectaret  in  atra  itd. 
38:  Sum  raptus  manibus  de  Phlegethonte  tuis. 

i  Ov.,  Trist.  V  9,  19: 

Seminecem  Stygia  reyocasti  solus  ab  onda. 

łan.,  Trist.  6,  59  n.: 

yitam  attnlit  ille, 

Formayit  rectis  moribus  iste  mihi. 
Attulit  ille,  sed  hic  amissam  reddit  et  ornat. 

i  Oy.,  Trist  V  9,  13: 

łUe  dedit  yitam;  tu,  quam  dedit  ille,  tueris. 

łan.,  Trist.  6,  68  n.: 

Te  colerem  magnum  non  minus  atque  łoyem. 
Religio  yetat  hoc:  quod  nog  yetat,  illud  habebis. 
Me,  donec  yeniat  ftineris  hora,  tuum. 
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1  Ov.,  Trist.  V  9,  35  n.: 

At  non  parerem,  nisi  me  meminisse  putares^ 

Hoc  quod  non  prohibet  vox  tua,  gratus  ero. 

Dnmque  —  quod  o  breve  sit!  -7-  lumen  solare  videbo, 
8erviet  offioio  spiritus  iste  tuo. 

łan.,  Trist.  6,  27  n.  spotykamy  nadto  wyraźna  renńniscencyę 
z  tylekroć  już  wspomnianej  autobiografii  Owidyusza,  Trist.  IV  10;  por.: 

łan.,  Trist.  6,  27  n.: 

Quod  sum,  quod  vivo,  patriam  quod  cerno  meosque 
Et  mea  post  superos  muneris  omne  tui  est.  — 

i  Ov.,  Trist.  IV  10,  115  n.: 

Ergo  quod  vivo  duri«que  laboribus  obsto 

Nec  me  sollicitae  taedia  lucis  habent, 
Gratia,  Musa.  tibi. 

Znany  nam  ze  szczegółowego  rozbioru  na  str.  328  opis  spustoszenia 
Rusi,  w  Quer,  Reip.  51  n.,  przeniesiony  następnie  przez  samego  poetę 
do  Trist.  8,  w.  126  n.  (por.  powyżej  str.  388),  przypomina  na  po- 
czątku następujące  wiersze  Ov.,  Trist.  III  10: 

75.  Aspiceres  nudos  sine  frondę,  sine  arbore  campos. 
61.  Pars  agitur  vinctis  post  tcrgum  capta  lacertis, 
Respiciens  frustra  rura  laremque  suum. 

Czytając  Janickiego  Trist.   10,  9  n. : 

Est,  fateor,  locus  hic,  qui  delectare  vel  ipso 

Aspectu  quemvi8  et  recreare  queat. 
Est  populus,  quem  iure  probes  — 

przypominamy  sobie  bezzwłocznie  podobnie  dysponowany  ustęp  O  v., 
Trist.  V  7,  43  n.  (z  którego,  jak  widzieliśmy  [str.  451]  korzystał  już 
Janicki,  kreśląc  Trist.  5),  mianowicie: 

Ov.,  Trist.  V,  7,  43  n.: 

Sive  locum  specto,  locus  est  inamabilis  et  quo 

Esse  nihil  toto  tristius  orbe  potest. 
Sive  homines,  vix  sunt  homines  hoc  nomine  digni. 

Między- Janickiego  V ar.  El.  2  a  Owidyusza  Trist.  V  5  istnieje 
pewien  związek,  i  to    wyraźniejszy,    aniżeli    między    wymienioną    elegia 
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(Var.  El.  2)  a  Tybułla  elegią  I  7.  o  której  byja  mowa  powyżej,  str. 
438.  Por.  osobliwie  łan.,  Var.  EL  2,  3  n.  z  Ov.,  Trist.  V  5,  7  n., 
następnie: 

łan.,  Var.  El.  2,  69  n.: 

Donec  adhuc  illi  totidem  numerayeris  annos, 

Tempus  ad  hoc  Lachesis  quod  numerare  dedit  — 

oraz  1,  129  n.: 

Atque  ubi  Neleidae  longos  impleverit  annos 
Laomedontei  tempora  sive  senis  — 

z  Ov.,  Trist.  V  5,  61  n.: 

Di  tamen  et  Caesar  dis  accessure,  sed  olim, 
Aeqiiarint  Pylios  cum  tua  fata  dies. 

Por  także  łan.,  Var.  El.  5,  43:  Magna  petit,  fateor,  sed  apud 
te  nuUa  repulsa  est  —  i  O v.  Met.  XIII  16:  Praemia  magna  peti  fa- 
teor: sed  demit  honorem.... 

Var.  El.  6.  25  n.  usprawiedliwia  się  Janicki  podobnie  przed 
Kmita,  jak  Owidyusz  przed  cesarzem  Trist.  II  313  n.,  mianowicie  że 
siły  jego  nie  starcza  do  spełnienia  wielkich  zadań  poetyckich.  W  tym 
związku  pisze 

Ov.,  Trist.  II  329  n.: 

Non  ideo  debet  pelago  se  credere,  siqua 
Audet  in  exiguo  ludere  cumba  laou. 
337  n:  Et  tamen  ausus  eram.  — 

a  w  siad  za  nim 

łan.,  Var.  El.  6,  49  n.: 

Et  mea,  litoreis  quae  tantum  ludit  in  undis, 

Horret  in  immensas  currere  puppis  aquas. 
Sed  tamen  audebo. 

Z  tem,  co  Janicki  pisze  w  tynisamym  utworze  na  początku,  w. 
15  —  24,  porównać  można  Ov.,  Trist.  V  12,  osobliwie  w.  29  nast,; 
zgodność  ujawnia  się  więcej  pod  względem  myśli,  aniżeli  pod  wzglę- 
dem formy. 

Szczęśliwy  wiek  Saturnowy  poeci  rzymscy  często  i  z  upodobaniem 
sławili,  jakoto  Tybull  I  3,  35  n.,  Wergiliusz,  EcI.  4,  6  n.,  Ge.  I 
125  n.,  Horacyusz,  Epod.  16,  41  n.,  Owidyusz,  Met.  I  89  n.,  XV 
96  n.,  Am.  III  8,  35  n.  i  i.  Pod  ich  wpływem  zamieścił  Janicki  w  li- 
ście do  Sprowski^go.  Var.  El.  7  obszerna  dygresyę  o  Saturnowych  cza- 
sach,  porównując  z   ich    szczęśliwością   pomyślny   byt   włoskiego   kraju 


KŁRMEN8   JANICKI   IPOBtA    UWIB1^C20NY    1616 — lfe43.  455 

i  narodu,  w.  28 — 44  (por.  powyżej  str.  352).  Wszyscy  starożytni  mnipj- 
więcwj  z  tychsaraych  szczegółów  składają  obraz ,  a  s/.czo«^óły  te  wra- 
cają w  znacznej  części  także  u  Janickiego.  Najwięcej  podobieństwa  ma 
jego  opis  do  znanego  powszechnie  opisu  w  Owidyusza  Przemianach 
I  84,  nie  jest  jednakże  kopia  oryginału,  lecz  swobodnem  opracowaniem 
tylekroć  obrabianego  tematu. 

Var.  El.    7  i  8   oraz   9   rozpoczyna   Janicki   zupełnie   na   modłę 
Owidyusza,  naśladując  wiernie  jego  wyrażenia.  For.: 

łan.,  Var.  EL  7,  1  n.: 

Quam  legis  Euganea  tibi  littera  yenit  ab  urbe, 

Nomine  lanicii  scripta  manuque  tui. 
Yenit  et  optatam,  Sproyi,  tibi,  magne,  salutem 

Adfert. 

i  Ov.,  Ex  P.  III  2,  1  n.: 

Quam  legia  a  nobis  missam  tibi,  Cotta,  salutem, 
Missa  sit  ut  vere  perveniatque,  precor. 

oraz  Her.  3,  1  n. : 

Quam  legis,  a  rapta  Briseide  littera  yenit, 

Vix  bene  barbarica  Graeca  notata  manu.  ^) 

łan.,  Var.  El.  8,   1  n.: 

lam  seniei  emeritas  duxit  per  signa  iuvencas, 
Yenit  et  ad  primam  Luna  reyersa  yiam. 

i  Oy.,  Trist.  IV  7,  1  n.: 

Bis  me  sol  adiit  gelidae  post  frigora  brumae 
Bisąue  auum  tacto  Pisce  peregit  iter. 

łan.,  Var.  El.  9,   1  n.: 

Ut  sumus  in  Latio,  totum  percensuit  orbem, 

Signaque  in  obliąuis  annua  Pboebus  equis. 

At  mihi,  quod  patriae  dimisimus  arva,  yidetur 
Unus  et  alter  adhuc  yix  abiisse  dies. 

i  Oy.,  Trist.  V  10,  1  n.: 

Ut  sumus  in  Ponto,  ter  frigore  constitit  Hister, 
Facta  est  Euxini  dura  ter  unda  maris. 

At  mihi  iam  yideor  patria  procul  esse  tot  annis, 
Dardana  quot  Graio  Troia  sub  hoste  fuit. 


^)  Podobny  początek  powtarza  się  częściej  w  eleg.  Owid. 
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Także  i  w  następnych  wierszach,  Var.  El.  9,  6 — 14  Janicki  rzecz 
rozwija  według  tegosamego  pierwowzoru  i  tasama  formą,  tylko  w  prze- 
ciwnej myśli:  Owidyusz  bowiem  żali  się,  że  dni  się  wloką,  Janicki  za- 
znacza, że  lot  jego  czasu  był  tak  szybki  w  ciągu  roku,  iż  nie  można 
go  dognać  strzałą  z  najtęższej  cięciwy:  Warto  jeszcze  wypisać  tu  obok 
siebie  przynajmniej  następujące  wiersze: 

łan.,  Var.  El.  9,  13  n.: 

Scilicet  ignoras,  quod  fata  prementia  longos, 
Efticiunt  celeres  fata  benigna  dies  — 

i  Ov.,  Trist.  V  10,  9  n.: 

Scilicet  in  rebus  rerum  natura  novata  est, 
Camque  meis  curis  omnia  longa  facit. 

Godzi  się  przypomnieć,  że  właśnie  z  tej  elegii  Owidyuszowej  przy- 
toczono powyżej  (str.  451  n.)  kilka  wierszy,  które  Janicki  uwzględnił  nie- 
zawodnie w  Trist.  5.  Elegia  Uwidyusza,  Trist.  V  10  należała  wi- 
docznie do  szeregu  tych  kilku  czy  kilkunastu,  do  których  poeta  polski 
chętnie  i  często  wracał  w  swej  lekturze  i  myśli. 

Prosząc  Kmitę  o  przebaczenie  w  Epigr.  63,  czyni  to  w  sposób 
podobny,  jak  Uwidyusz,  błagający  Augusta  o  litość.  Por.: 

łan.,  Epigr.  63,  5  n.: 

Deliqui  fortasse  aliquid,  sed  maxima  multis 
Qui  donas  toties  crimina,  parce  mihi  — 

Ov.,  Trist.  n,  29: 

Ilia  (scil.  ira)  quidem  iusta  est,  nec  me  meruisse  negabo. 
31:  Sed  nisi  peccassem,  quid  tu  concedere  posses? 
Materiam  veniae  sors  tibi  nostra  dedit  itd. 

łan.,  Epigr.  63,  9  n.  i  Ov.,  Trist.  U  33  n. 

łan.,  Epigr.  63,  11  Quem  {aciL  Deum)  3equere;  idque  facis  

i  Ov.,  Trist.  n  40  n.: 

Utere  morę  dei  nomen  habentis  idem. 
Idque  facis  

łan.,  Epigr.  63,  7  n.: 

Parce  precor:  satis  est,  quod  fatis  vexor  iniquis, 
Yulnera  yulneribus  plura  nec  adde  meis.  — 

i  Ov.,  Trist.  łł  179  n.: 

Parce,  precor,  fulmenque  tuum,  fera  tela  reconde, 
Heu  nimium  misero  cognita  tela  mihi! 
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Conaolatio  ad  Limam  (czyli  t.  zw.  Epicedion  Drust),  która  trady- 
cja mylnie  przysądza  Owidyuszowi,  Janicki  uwalał  naturalnie  za  utwór 
tegoż  elegika  i  zaliczał  ją  —  jak  do  niedawna  wszyscy  niemal  filolo- 
gowie, jak  HeinsiuB,  Yalckenaer  i  inni  —  niezawodnie  do  znakomitych 
płodów  literatury  rzymskiej.  ^)  Ślady  pilnej  lektury  tego  utworu  widzimy 
już  w  tak  wczesnej  elegii,  jak  carmen  funebre  na  czesó  Stanisława 
Kmity,  Var.  El.  4.  Por.  mianowicie: 

łan.,  Var.  El.  4,  15  n.: 

Sed  furit  aetatem  mors  importuna  per  omnem 

Et  rapit  ad  caecas  obvia  quaeque  manus  — 

i  Co n sol.  ad  L.  371  n.: 

Fortuna  arbitriis  tempus  dispensat  iniquis: 

Ilia  rapit  iuvene8,  sustinet  illa  senes, 
Quaque  ruit  furibunda  ruit  totumque  per  orbem 

Fulminat  et  caecis  caeca  triurophat  equis. 

łan.,  Var.  El.  4,  99  n.: 

Yicinis  etiam  tonc  Sanus  inhorruit  undis 

Et  subito  ingentes  fletibus  auxit  aquas; 

Cumque  vadum  praeberet  heri  peditique  pateret, 
Mane  rati  tumidam  vix  dabat  ille  viam  itd. 

i  Consol.  ad  Ł.  221  n.: 

Ipse  pater  flavis  Tiberinua  adhorruit  undis 

Sustulit  et  medio  nubilus  amne  caput 

225  n. :  Uberibusque  oculis  laerimarum  flumina  misit: 

Vix  capit  adiectas  alyeus  altus  aquas. 

229  n. :  Sustentabat  aquas  cursusque  inbibebat  equorum. 

436  n.:  fletibus  auxit  aqua8. 

łan.,  Var.  El.  4,  81: 

Adde  modum  lacrimis  largos  et  comprime  fletus. 

117:  Nunc  quoque 

119:  Nunc  quoque  te  cohibe  vanos  et  mitte  dolores, 
Nam  quid  inaccessas  yis  reserare  fores? 
125:  Quod  modo  tu  ploras,  hoc  ploravere  priores. 


^)  Por.  tekst  tej  Cotuol.  ad  L   w  Maur.  Hauptii  opute,  I  315   n.;    P.  lat.    min. 
ed    Baehrent  I  97  n.  —  W.  229  Heinsius  poprawia:  ad  aeąuor  zamiast  eguorum. 
Rocprawy  Wydc.  filolog.  T.  XVII.  58 
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i  Consol.  ad  Ł.  427  n.: 

Supprime  iam  lacrimas:  non  est  reyocabilis  istis 
Quem  semel  umbrifera  navita  lintre  tnlit 
Hectora  tot  fratres,  tot  defleyere  sorores  itd. 
467:  iam  comprime  fletus. 

Dowody  studyum  tej  Gonsolatio  ad  L.  znajdujemy  w  innych  jesz- 
cze utworach  Janickiego,  jakoto  w  liście  do  Montanusa,  T  r  i  s  t.  4,  w  auto- 
biografii, Trist.  7,  w  skardze  Budy,  Trist.  8.  Por.  mianowicie: 

łan.,  Trist.  4,  24: 

Ingeminat  caesum  Cecropis  aleś  Ityn, 
Consol.  ad  Ł.  106: 

Deflet  Threicium  Daulias  aleś  Ityn, 
Epist.  XV  (Sapph.)  154: 

Concinit  Ismarium  Daulias  aleś  Ityn. 

łan.,  Trist.  7,  39  n.  i  Consol.  ad  L.  131  n.;  łan.,  Trist. 
8,  37—40  i  Consol.  ad  L.  316  n.,  119  n. 

Obszerniejszy  ustęp  poświęciłem  elegikom ,  a  zwłaszcza  Owidyu- 
szowi  i  rzeczywistym  lub  rzekomym  jego  utworom;  gdyż  elegicy,  oso- 
bliwie zaś  Owidyusz,  byli  istotnie  głównymi  doradcami  polskiego  elegika. 
Nietylko  dykoyę  swa  wykształcił  na  ich  utworach,  lecz,  jak  widzieliśmy, 
wziął  od  nich  niejeden  pomysł  poetyczny.  Wpływ  innych  pisarzów  sta- 
rożytnych mniej  wyraźnie  się  zaznacza. 

Ze  Janicki  czytał  Lukrecyusza  poemat  de  rerum  natura^  nie 
ulega  wątpliwości.  Świadczy  o  tem  dobitnie  pochwała  filozofii,  Trist. 
3,  51  w.,  z  która  porównać  należy  Lu  er.  II  1 — 61  (oraz  Cic,  Tusc. 
disp.  in  3,  6  i  m  20,  49,  jak  już  i  Masłowski,  De  vita,  str.  36 
zauważył);  por.  także  Lucr.  III  1  n. 

Wyraźna  reminiscencya  z  Wergiliusza  ukazuje  się  się  w  łan. 
Trist.  9,  83  n.: 

Parcius  hinc  Ithacum  miror,  quod  Thracia  quondam 
Nocturno  est  ausus  tangere  castra  dolo, 

Arceque  de  Phrygia  signum  fatale  Minervae 
Sustulit  in  clausi  ventreque  sedit  equi. 

Poeta  miał  przed  oczami  ustęp  z  Verg.,  A  en.  Ił  164  n.: 

Tydides  sed  enim  8celf^rumque  inventor  Ulixes 
Fatale  aggressi  sacrato  ayellere  templo 
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Palladium,  caesis  summae  cnstodibus  arcis, 
Corripuere  sacram  effigiem,  manibusąue  cnientis 
Yirgineas  ąusi  dirae  contiugere  yittaa. 

Czasownik  contingere  w  ostatnim  wierszu  Wergiliuszowym  był  powo- 
dem, że  Janicki  we  w.  84  użył  niezupełnie  stosownie  czasownika  tangere. 

Nadto  por.:  łan.,  Trist.  6,  35  n.  : 

Cumque  Charon  cumba  iam  me  exspectaret  in  atra, 
Et  ferruginea  posceret  aera  manu   — 

z  Verg.,  A  en.  VI  298  n.,  mianowicie: 

302.  Ipse  {scil.  yCharon)  ratem  conto  subigit  yelisąue  ministrat, 
Et  ferruginea  8iibvectat  corpora  cumba. 

Do  szeregu  Wergiliuszowych  utworów  zaliczał  Janicki  niewątpli- 
wie poemat,  zatytułowany  Ciris,  a  dowód  jego  lektury  widzimy 
Trist.  3.  Mianowicie: 

w.  12:  Me  yariis  agitat  curarum  turbo  procellis... 
iw.  14:  Nec  tamen (tollitur) 

urobione  są  według  Ciris  w.  1  n.  [skreilonycli  według  Cat.  65,  1  n.]: 

Ciris  1:  Etai  me  yario  iactatum  laudis  amore 

Irritaque  expertum  fallacis  praemia  vulgi 
Cecropius  suayis  cKspirans  hortulus  auras 
Florentis  viridi  sophiae  complectitur  umbra.... 
9:  Non  tamen  absistam. 

Sophiae  umbra  we  w.  4  Ci r.  wyraża  Janicki  Trist.  3,  34  przez 
słowa :  magm  aacraria  Phoebi^  a  3,  49  przez  wyrazy :  sophiae  penetralia. 
Zresztą  myśl  jest  tasama  na  początku  Ciris,  co  w  łan.,  Trist.  3, 
39  n.;  obydwaj  poeci  na  to  przycisk  kładą,  że  umysł  jest  zaprzątnięty 
filozofią.  Janicki  powołuje  się  w,  41  n.  na  przykład  Wergiliusza,  że 
i  ten  porzucił  poezyę,  dociekając  przyczyn  wszech  rzeczy  pod  przewod- 
nictwem Sirona.  Ze  się  na  ten  przykład  powołał,  przyczyna  tego  oprócz 
wspomnianego  prooemium  poematu  Ciris  jeden  z  Pseudo  -  wergiliuszo- 
wych epigramatów  (czyli  t.  zw.  Catalecta  lub  Oatalepton)  t.  j.  V  (YII), 
w  którym  Janicki  wyczytał  te  słowa: 

8.  Noe  ad  beatos  ve]a  mittimus  portus, 
Magni  petentes  docta  dicta  Sironis, 
Vitamque  ab  omni  yindicabimus  cura. 
Ite  hinc,  Camenae,  yos  quoque  ite  iam,  sanę 
Dulces  Camenae  i  t.  d. 
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Por.  Cic,  de  fin.  bon,  et  ma7.  H  35,  119  i    Donat.,    V,   Verg,i 
„Audimt  a  Stronę  praecepła  Epicuri^ 

Cir.  373  znajdujemy  połowę  heksametru,  która  się  kończy  w. 
Verg.  EcI.  8,  75:  numero  deus  impare  gaiideł\  u  Janickiego  jest  po- 
wtórzona z  drobna  zmiana  In  Pol.  V.  V.  15  (por.  powyżej  str.  395,  uw.  1). 
,  Czasownik  nidifico  (n.  p.  Trist.  4,  26),  zdarzający  się  dopiero 
u  późniejszych  pisarzów,  Columelli  i  Pliniusza,  wziął  Janicki  zapewne 
z  wierszyka  Wergiliusza,  przytoczonego  przez  Donata,    F.    F.,  2: 

Sic  vos  non  vobi8  nidificatis  aves. 

Ściślejszego  stosunku  między  Janickim  a  Horacyuszem 
nie  dopatrzyłem  się;  niema  wszakże  wątpliwości, 'że  Janicki  rozczyty- 
wał się  w  utworach  wenuzyjskiego  poety.  Mianowicie  satyra  Janickiego 
In  Pol.  V.  V.  ma  więcej  cechę  satyry  Horacyusza,  aniżeli  Juwenalisa. 
O  stosunku  Trist.  1  do  Hor.,  Ep.  I  13  uczyniono  już  wzmiankę  po- 
wyżej. Trist.  2,  88:  {Mora)  occtdto  iussa  ven%re  pede  est  przypomina 
Hor.,  Carm.  III  2,  32:  Deserutt  pede  Poena  claudo.  Pisząc  w  Epith. 
2,  181  n..  że  czyny  Lecha  i  Krakusa  nie  są  znane,  ponieważ  nie  było 
naówczas  poety  ^),  miał  Janicki  zapewne  w  pamięci  słynne  wiersze  Ho- 
racyusza, Carm.  IV  9,  25  n. :    Vixere  fortea  antę  Agamemnona  i  t.  d. 

W  poezyach  Janickiego  nie  spotyka  się  wielu  sentencyi,  któreby 
zawierały  prawdy  ogólno  ludzkie;  stanowią  one  natomiast,  jak  wiadomo, 
ozdobę  pieśni  Horacy  u  szo  wy  eh.  Za  Horacyuszem  tedy,  Ep.  I  7,  97: 
Metiri  ae  guemgue  suo  modido  ac  pede  verum8t  ^  powtórzył  niewątpliwie 
Janicki,  Trist.  1,  79  n.: 

Beatns 
Metitur  proprio  qui  sua  seque  pede. 

Myśl,  zawarta  w  przytoczonych  powyżej  wierszach,  Var.  El.  4, 
120  nast.  (por.  Epigr.  4,  4)  znajdujemy  także  Hor.,  Carm.  IV  7, 
21  n.  oraz  II  3,  26  n.  i  III  1,  15  n. 

Lekturę  Juwenalisa  poświadcza  Janickiego  Var.  El.  4,  1  n. : 

Sic  ego  nil  istum,  nisi  funera,  flebo  per  annum, 
Nec  nisi  puUati  carminis  auctor  ero? 

Wiersze  te  ułożone  sa  na  wzór  znanych  w.  Iuv.  1,  1  n. 

Por.  także  łan.,  Trist.  1,  19  (grandę  supercilium)  ii \iy.  6,  169. 


»)  Por.  także  Var.  El.  1,  87  nast. 
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Janicki  starał  się  dorównać  i  dorównał  niejednokrotnie  Marcya- 
liso  wi  w  epigramatyc^nej  zwięzłości  i  dowcipie;  lecz  nie  pozostawał  z  nim 
w  takiej  zażyłości ,  jak  Krzycki ,  który  złożył  nierównie  więcej  oko- 
licznościowych wierszyków  i  epigramatów,  a  łacińskiego  epigramatyka 
przed  innymi  umiłował.  M  U  Janickic^go  niewiele  znalazłem  śladów  wy- 
raźnego naśladowania  dykcyi*  zwrotów  itp.  Częstsza  jest  zgodność  oby- 
dwóch co  do  myśli.  Por.  łan.,  Trist.  1  z  Mart.  I  70.  III  4  i  5; 
łan.,  Epigr.  1  z  Mart.  II  1;  łan.,  Var.  El.  II  13  i  14  oraz  19 
i  20  z  Mart,  IV  1,  1  n.;  łan.,  Var.  El.  5,  43  n.  z  Mart. 
IV  1,  9.  «) 

Również  z  wierszami  t.  zw.  Antologii  i  poetów  pomniej- 
szych {poetafi  minorea)  możnaby  wykazać  pewne  punkty  styczne. 
Zwracam  tutaj  uwagę  na  jeden  szczegół:  Maximianus,  poeta  VI 
w.  po  Chr.,  pisze  o  sobie  w  starości,  El.   1,  5  n.: 

Non  sum  qui  fueram:  periit  pars  maxima  nostri 

Hoc  quoque  quod  superest   languor   et  horror   habent. 

Janick'i  pisze  Var.  El.  6,  17  n.: 

Interiit  ani  mus,  vires  cecidere  vigorque, 

Ingenii  patior  maxitna  damna  mei. 
Non  sum  qui  fueram.  videor  nunc  alter  ab  illo 

Esse  mihi  et  tantum  nominis  uinbra  mei. 

Dokładna  znajomość  Janickiego  z  poematami  dawnych  poetów  ła- 
cińskich objawia  się  w  epitetach  ,  nadawanych  bogom,  ludziom,  przed- 
miotom nieżywym  i  t.  d.  3),  w  przenośniach  ,  obrazach  i  porównaniach. 
Przytem  jednak  zauważyć  należy,  że  niejednokrotnie  wprowadza  on  obrazy 
i  porównania  świeże ,  z  lektury  wpro«t  niezaczerpnięte ,  choć  siy  może 
zdarzają  i  u  wcześniejszych  autorów,  n.  p. :  porównanie  Var.  El.  5, 
9,  przytoczone  powyżej  str.  309,  porównania  Trist.  2,  8  n.;  2,  24;  2, 
32;  2,  78;  Trist.  6,  7  n.;  Epithal.  1,  245  n.  i  i. 

Pewnem  jest,  że  Janicki  czytał  dzieła  prozaików,  jak  Cyce- 
rona,   Liwiusza,    Justyna  i  i.    Z  Justyna  korzystał  wyraźnie,  pi- 


*)  Por.  Morawski,  A,  Cr.  cc,  p.  XLVIII  n. 

•)  Por.   takie    łan.,    Trist.   7,    121  i  Mart.  I  4,  8  (i  Friedlandera  ad  h.  /.); 
zob.  powyżej,  str.  408,  u  w.  1. 

*)  Przytaczam  pierwsze  lepsze:  Auster  nubilus,  luppiter  comiger,  eqai   alipedes, 
molUs  cera,  rade  yul^s,  rapidas  ignis  i  i. 
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Bzac  Var.  El.  1:  w.  23  —  36  obrobione  sa  według  Jastyna  XI  11, 
2  n.;  Xn  6,  3;  XVI  5,  7;  XXIV  6,  4  n.  i)  Że  znał  i  innych,  późl 
niejszych  autorów,  świadczą  różne  właściwości  językowe ,  które  sobie 
z  ich  dzieł  przyswoił. 

W  jakim  stosunku  pozostawał  Janicki  do  literatury  grec- 
kiej? Musiał  znać  język  Hellenów,  bo  języka  tego  uczył  Beder- 
mann  w  Poznaniu*);  autorów  greckich,  obok  łacińskich,  objaśniał  każ- 
dego kursu  Bonamicus  w  Padwie.  Homera  wspomina  poeta  często; 
wymienia  go  po  nazwisku  Var.  El.  1,  91;  6,  29;  Trist.  4,  170; 
pośrednio  czyni  wzmiankę  o  nim  Var.  El.  3,  97  n.  ii.;  swobodny 
przekład  z  Iliady  IH  161—162  i  166—170  zamieszcza  w  Epithal. 
2,  33 — 38.  Między  epigramatami,  na  miejscu  41,  wydrukował,  jak  już 
wspomniano  (powyżej  str.  372),  Querela  capellae^  a  w  nagłówku  dodał 
wyrazy:  ex  Graeco^  jest  to  bowiem  dość  wierny  przekład  wierszyka 
z  Antologii  grecki  ej,  nieznanego  autora.  Do  utworów  własnych 
nie  byłby  poeta  bez  wątpienia  tego  przekładu  zaliczył,  gdyby  go  nie  był 


>)  Var.  El.  1,  23  n.: 

(AIexander) 
Se  patre  comigero  credidit  esse  loye  — 

i  I  ust.  XI  11,  2  n. :  Ad  loyem  deinde  Ammonem  pergit  i  t.  d.;  (comiger  Ammon  Ot., 
A.  a.  III  789;  Met    V  17;  XV  309). 

Var.  £1.  1,  25  n. :     Ampli us  et  nullum  yoluit  meminisse  Philippi 

Caasa  necis  misero  quae  luit  una  Cli  to  — 

i  I  u  8 1.  XII  6,  3 :  Itaque  cnm  unas  e  senibus,  Clitus...  memoriam  Philippi  tueretur  łan- 
daretąue  eias  res  gestas,  adeo  regem  offendit,  ut  telo  a  satellite  rapto  euDdem  in  eon- 
vivio  trucidayerit. 

Var.  El.  1,  29  n. :     Sic  qaoque  progenies  yoluit  loris  esse  Clearchus, 

Inflatus  sortis  prosperitate  stiae: 
Iudiciumque,  aquilam,  generis  fictique  parentis 

Gressibus  edocuit  praevolitare  suis. 
Nec  contentus  eo  natnm  yocat  ille  Ceraunon  — 

i  I  u  s  t.  XVI  5,  7 :  (Se)  loris  filiam  dicit.  Eunti  per  publicum  aurea  aqui1a  yelnt  argu- 
mentum  generis  praeferebatur...  filium  qnoque  suum  Ceraunon  yocat. 

Var.  El.  1,  35  n. :     Ut  taceam  Brennum,  tmnidus  yictricbus  armis 

Moyit  in  intonsum  qui  fera  bella  deom.    — 

i  Inst.  XXIV  6,  4  n. :  Inde  qaasi  terrena  iam  spolia  sorderent^  animiim  ad  deorum 
immortalium  templa  conyertit....  Statim  igitur  Delpbos  iter  vertit,  prasdam  religioni, 
aurum  offensae  deorum  immortalium  praeferens. 

'j  O  nim  pisze  Janicki,   Trist.  7,   32:   że   wykładał,   quidquid    hjkbet  Łatiam, 
Graecia  quidquid  habet. 
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sam  dokonał.  ^)  Za  dalszy  dowód  znajomości  greczyzny  uważać  można 
wymienione  powyżej  (str.  408,  uw.  2)  nazwiska  Alphesiboea  i  Leu- 
corrhode.  Z  tych  drugie,  nieużywane  przez  poetów  starożytnych, 
sam,  zdaje  się,  Janicki  urobił  sposobem  greckim;  w  Deliciae  cc.  Italorum 
poetarum  także  go  nie  znalazłem. 

Bądź  jak  bądź,  język  i  literatura  grecka  nie  wywarły  stanowczego 
wpływu  ani  na  twórczość  pomysłów,  ani  na  dykcyę  wielkopolskiego  ele- 
gika.  Rozumiał  on  zapewne  język  w  tej  mierze,  że  mógł  czytywać 
teksty,  ale  studya  jego  nie  sięgały  daleko,   ani  w   głąb  ani   w  szerz  ^). 

Przechodząc  do  poetów  nowoczesnych,  wskażę  na  dwa  oso- 
bliwe podobieństwa  między  tekstem  Janickiego  a  utworami  dwóch  wło- 
skich humanistów.  Antonius  Codrus  Urceus  rozpoczyna  poemat 
Ad  loannem  Bentivolam  Secundum  de  oaterUatione  armorum^  z  którego 
korzystał  Krzycki  w  Epithalamion  Sig,  reg,  et  Barb,  reg.  Pol,^\  w  spo- 
sób następny: 

Qui8  noYUS  hic  furor  est,  subito  qui  nostra  calore 
Membra  capit?  *). 

Janicki  używa  tychsamych  wyrazów,  choć  w  innem  znaczeniu,  Quer. 
Reip.  37: 

Quis  legatorum  novus  heu !  furor  iste  tuorum  ?  *). 

Zgodności  tej  nie  możemy  uznać  za  przypadkowa  wobec  stosunku 
Krzyckiego  do  Codrusa  i  wiadomości,  zawartych  w  ogłoszonym  powyżej 
liście  Kmity  (atr.  H21,  uw.  1). 

Nie  jest  też  przypadkiem,  że  Janicki  powiada  na  pochwałę  Beder- 
manna,  w  przytoczonym  wierszu  Trist.  7,  32  tosamo,  co  głośny  huma- 


^)  AtUhol.  gr.  (ed.  stereop.  Lipa.)  t.  II,  Nr.  4tl\ 

Tov  Xuxov  IC  {S{b)V  \ia^Cyi  ip^i^ct)  oux  i^Aouaa, 

'AXXa  |x*avayxaCEt  no(|jivoc  ftopoouvr|. 
Au^Mc  6'  6tc*  ^{jlou,  xat*  ^(aou  liiCU  drjpCoy  EOtai. 

*il  X^f  aXX^Caa  t^v  cuotv  oC  $uvaTai. 

')  Kallenbach,  Lea  kum,  pol,,  str.  7,  mówi  o  dawniejszych  poetach,  humanistach 
polskich,  do  których  zalicza  Janickiego:  car  iU  ne  »avenł  pretque  pas  le  grec.  —  Nie- 
shisznie  upatruje   Masłowski,    De   yita,  str.   23,  uw.    2,    w    opisie   Charonta,   Trist.  6 
wpływ  Eurypidesa   Herc.   Fur.  i  Ale..^  gdyż,  jak    widzieliśmy  (powyżej,  str.  459),  opis 
ten  wzięty  jest  z  Wergiliusza  Eneidy. 

•)  Por.  Morawski,  A.  Cr,  cc,  str.  L  n. 

*)  Antoni  Codri  Urcei...  opera,  Basil.   1540,  str.  287. 

^)  Przypomnieć  należy,  że  utartym  zwrotem  w  eleg.  TybuUa  jest:   QuU  furor  ettf 
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nista  i  patryarcha   akwilejski  Hermolaus   Barbarus   napisał   w  epi- 
gramacie In  Kodolphi  Agricolae  tuinulam^): 

łan..  Trist.  7,  31  n.: 

Hic  qnendam  invenio  magna  cum  laude  docentem 

Quidquid  babet  Latium,  Graecia  qiudqiiid  habet. 

Herm.  Barb.  1.  1.  3  n.: 

Scilicet  hoc  iino  meruit  Germania,  quidquid 

Laudis  habet  Latium,  Graecia  quidqTiid  habet. 

Nikogo  nie  zdziwi,  źe  i  Krzyckiego  muza  wpłynęła  na  muzę 
Jsmickiego.  Wpływ  ten  objawia  się  wyraźnie  w  obydwu  częściach  mło- 
dzieńczego poematu  Skarga;  powtarzają  się  tam  po  części  tesame 
myśli,  które  Krzycki  wyłuszczył  w  Religionis  et  reip.  querimo- 
nia^),  niektóre  wyrażone  sa  w  tychsamych  lub  podobnych  słowach. 

Krzycki  więc  pisze  o  królu  Rei.  et  r.  quer.  3: 

Cum  mihi  sit  princeps,   quo  nil  praestantius  orbe, 
za  nim  Jan.,  Quer.  45  także  o  królu: 

I 

Quo  nihil  in  toto  raelius  neque  mitius  orbe. 
U  Krzyckiego  woła  Rzeczpospolila  w.  14  n. : 

Quis  furor,  o  mea  gens,  aut  quae  dementia  yestris 

Priyatis  opibus  tantas  impendere  curas 

Et  me,  qua  constant  cunctorum  commoda,  leges, 

Uxore8,  nati,  libertas  gloria,  vi  ta, 

Quaque  ruente  ruunt  haec  protinus  omnia^  tantum 

Neglegere  i  t.  d. 

W  Janickiego  Quer.  por.  w.  37,  na  poprzedn.  str.  przytoczony, 
tudzież  Ad  Pol.  proc.  6: 

Qui8  furor  aut  cuius  vos  fert  insania  fati? 
i  Quer.  81  n. : 

Nil  te  tanta  movent,  o  turba  domestica,  quae  nil 
Curas  privatam  praeter  avaritiam. 


J)  DelUiae  cc.  Ital.  poet.y  I  334.  —  O  Hennol.  Barb.  por.  Graesse,  na  przy  t.  m. 
II,  3,  753  i  na  i.  str. 

*)  W  ed.  Morawskiego,  str.  89. 
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Omnia  parya  putas,  quae  sunt  mea,  maxima  cum  sini, 

In  ąuibus  et  vitae  est  summa  caputque  tUae  i  t.  d. 

Por.  także  Quer.  tl  n.,  Ad  Pol.  Proc.  39  n.,  93  n.,  i  i.  w.  — 
Por.  nadto  Krzyckiego  Rei.  et  reip.  quer.  75   n.  z  Janickiego  Quer. 
47  n.,  Ad  Pol.  proc.  41  n. 

Poemata  Janickiego  odznaczają  sic| —  ogółem  rzecz  biorąc,  oraz 
w  stosunku  do  utworów  wcześniejszych  poetów  polsko-łacińskich  —  dykcya 
poprawna,  stosowna  i  potoczysta.  Dla  różnych  tonów,  w  które  uderzał, 
potrafił  on  znaleść  właściwe  wyrazy.  Pisał  językiem  poetów  klasycznej 
epoki  Augusta,  osobliwie  elegików,  ale  niejednokrotnie  granice  te  prze- 
kraczał. Zdarzają  się  u  niego  wyrazy  i  formy  słów  i  imion  albo  prze- 
starzałe, albo  używane  rzadko,  i  to  przez  pośledniejszych  pisarzów  później- 
szych, a  nie  przez  elegików,  zdarzają  się  neologizmy,  zdarzają  się  także 
wprost  błędne  formy.  I  tak  pestilitas  użył  (Var.  El.  3,  30)  za  Lukre- 
cyuszero  zamiast />e9^'«,  rudiloa  (Trist.  2,  52)  zamiast  ignorantia  zaApu- 
lejuszera,  unanimis  (J^ri^  i,  9,  18),  chociaż  się  rzadko  zdarza  u  dobrych 
pisarzów,  zamiast  klasycznego  unanimusj  perenne  jako  przysłówek  (Trist. 
2.  57),  aczkolwiek  w  ten  sposób  użyte  jest  tylko  przez  pisarzów,  jak 
Columella,  Ausonius  i  i. ;  nidifico  wspomniano  powyżej,  Deminutivum  pau- 
cult  wyjął  z  tekstów  komedyopisarzów  lub  z  listów  Cycerona,  deminutivum 
rosctdulus  (por.  powyżej  str.  305,  uw.  1)  sam  urobił.  Zamiast  compo- 
aitum  używa  niekiedy  8implex  i  odwrotnie  compońtum  zamiast  aimplez. 
Zamiast  zwyklejszych  comitor  i  populor  użył  rzadszych  form  czynnych 
comtto  (n.  p.  Var.  El.  8,  18)  i  papuło  (Trist.  7,  12);  conglacior 
(passiyum,  Trist.  2,  3)  zdarza  się  dopiero  u  Albinoranusa,  gen.  plur. 
Macetum  (wyd.  krak.  Macedum,  Var.  El.  6  ,28)  często  u  późniejszych 
poetów.  Trist.  2,  78  jest  Jłumus  przymiotnikiem.  Ze  na  wyrażenie 
pojęcia  starożytnym  nieznanego,  jak  grać  w  karty,  musiał  użyć  zwrotu 
nowego:  pictis  libellia  ludere^  że  Matkę  Boska  nazwał  Chriatipara,  to 
było  koniecznym  wynikiem  treści  jego  poezyi. 

Składnia  Janickiego  nastręcza  sposobność  do  więcej  uwag  i  objek- 
cyi  •,  często  spotykamy  konstrukcye,  nieużywane  przez  wzorowych  poetów 
albo  nawet  wadliwe.  Jak  inni  humaniści,  taksamo  Janicki  używa  często 
sibij  86,  8uu8y  zamiast  eij  eum^  eius,  (n.  p.  In  Pol,  V.  V,  40,  Trist. 
6,  13;  10,  54;  V.  Reg.  XX,  3).  W  zdaniach  zawisłych  kładzie  indicati- 
t;titf  zamiast  contunctiwu,  Var.  El.  5,  15  n.  i  9,  59  n.  kładzie  w  dwóch 
współrzędnych,  przez  et  połączonych,  od  tegosamego  czasownika  za- 
wisłych pytaniach,  w  jednem  contunctivu8 ,  w  drugiem  indtcatwus.  Pra- 
widłowy accusativii3  cum  infinitivo  usunęła  niejednokrotnie  składnia  z  ąuod 
(n.  p.  Trist.  5,  7  i  9,  55 j;  raz  jeden  po  wyrażeniu  turpe  ptUant  znaj- 

Rozprtwy  \Vydx.  filolof?.  T    XVII  59 
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dujemy  nawet  uł  (Var.  El.  7,  65).  I  zresztą  także  błądzi  poeta  w  uży- 
waniu spójników,  mianowicie:   Trist.    3,  25   n.:   sic  vdleam^   quod 

nescio  położył  quod  zamiast  lU,  Błędnem  jest  ątio  Var.  El.  1,  125: 
quo  tubeant.  Spotykamy  takie  nieprawidłowości  i  nierówności  językowe, 
jak:  Trist.  2,  3:  comburor  ab  ign%  Trist.  4,  21:  induit  se  in  foltum, 
Trist.  6,  38 :  raptua  de  Phlegełhonte^  Trist.  6,  46 :  opus  Jiabere  z  geni- 
tiwem,  Var.  El.  5,  35  indignor  z  datiwem,  Var.  El.  6,  48:  proposUi 
terreo  coepta  met  (terreo  w  znaczeniu  horreo)^  Trist.  8,  74:  testts  id 
una  recens  esse  ruina  połesł  (id  =  cuius  reij^  Var.  EL  8,  53  n. :  sŁu- 
diarum   ceditur  iUi  laude  et  ad  unius  nomen  ubique  viri, 

JPiamiac  się  niekiedy  z  wierszem,  umieścił  poeta  wyrazy  w  szyku 
nienaturalnym  i  zbudował  okres  ciężki,  w  którym  myśl  niejasno  się  roz- 
wija, n.  p.  Trist,  3,  7  n. : 

Di  mihi  sunt  testes,  tam  larga  quod  otia  nobis 
NuUa,  satis  facerent  quae  tibi,  prorsus  erant. 

Inne  przykłady:  Trist.  3,  77  n.;  Trist.  6,  73  n.;  Trist. 
6,  83  n.;  Trist.  8,  169  n.  i  i. 

Niejednego  błędu^  niejednej  niejasności  przyczyna  jest  zła  trady- 
cya  tekstu,  przedewszystkiem  poezyi,  wydanych  drukiem  po  śmierci 
autora,  lub  tylko  przechowanych  w  rękopisach,  jak  Rozmowy  między 
grobem  Krzyckiego  a  Rzeczapospolita  (por.  powyżej,  str.  314  nast),  lub 
Dyalogu  o  zmiennności  odzieży  (por.  powyżej  str.  392  n.).  Do- 
myślać się  n.  p.  można,  że  popsuty  tekst  zawierają  wydania  (także  I 
krak.)  Var.  El.  6,  35  nast.  Ale  na  niektórych  innych  miejscach  już 
nie  drukarza  lub  przepisy waczów ,  lecz  samego  autora  winić  o  to 
musimy,  że  myśl  swoja  mniej  udatnie  i  jasno  wyraził,  n.  p.  Var.  El. 
1,  45  n.,  Epigr.  72. 

Polacy,  jak  grzeszą  obecnie,  tak  grzeszyli  już  w  XVI  w.  przeciw 
prozodyi,  czego  dowodem  sa  nawet  poezye  Krzyckiego*).  Janicki  po- 
siadał słuch  nierównie  delikatniejszy  i  lepsza  znajomość  prawideł,  i  ukła- 
dał wiersze  poprawniejsze.  Błędu  takiego,  jak  daktyl  quafn  saevus  es 
we  w.  5  wymienionej  właśnie  Rozmowy,  którą  znamy  tylko  z  nędznej 
kopii  petersburskiej,  niewolno  Janickiemu  przysądzać^).  Błędne  jest 
wymienione  powyżej,  str.  416,  uw.  2,  [nefas  jako  spondej  (zamiast 
jambu)  w  epigramacie,  nie  wydanym  przez   naszego   poetę.    Według  pó- 


*)  Por.  Morawski,  A.  Crieii  cc,  str.  LIV  n. 

')  Por.  powyż^  Btr.  316,  uw.  2;  zapewne  «  usunąć  należy. 
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źniej szych  poetów^)  użył  Janicki  niejednej  licencyi;  zdarzają  się 
n.  p.  flendo  z  krótkiem  o,  Trist.  1,  6;  tematy  na  on,  gen.-onw  albo 
-ini8  z  krótkiem  o  w  nom  aing.^  jakoto:  Epith.  1,  30:  opiio^  In  Pol. 
V.  V.  66:  natio,  Var.  El.  7,  55:  profuaw  i  i;  deicio  z  jednem  i  to 
krótkiem  i  często,  chociaż  zawsze  wydrukowano  we  wyd.  I  krak. : 
deiicio,  n.   p.   Trist.  8,    130.  10,   68.  Var.  El.   4,  22  i  96 5   taksamo 

obids   (= \ju^   pis.   obiicis)  Var.    El.    4,    6  i   i.    Pannanes  i  Pannonas 

użył  Janicki  Trist.  9,  56  i  136  z  krótkiem  końcowem  e,  względnie  a 
według  greckiej  deklinacyi,  jak  często  poeci  klasycznej  epoki.  Często 
pisze  iUitiSy  alterius  i  t.  p.  z  krótkiem  «,  n.  p.  Trist.  2,  36,  jak  wielo- 
krotnie komicy  i  daktylicy  w  najlepszym  okresie,  począwszy  od  Catulla ; 
zdarza  się  atoli  również  illitis  z  długiem  u  np.  Var.  El.  5,  20  illttis^ 
8,  54  uniua  i  t.  d.  Var.  El.  4,  39  wydrukował  Janicki  deesse^  ale 
każe  słusznie  wymawiać  według  powszechnego  zwyczaju  daktylików 
dwuzgłoskowo  desse,  i  tak  poprawićby  należało.  Trist.  6,  21  i  na  in- 
nych miejscach  wydrukował  poeta  tw,  ale  czytał  jako  wyraz  jedno- 
zgłoskowy  ts;  Trist.  10,  21  łączy  jednozgłoskowe  t*w  przez  synidzesis 
z  enim;  wobec  chwiejności  starożytnych  rękopisów  i  różnicy  zapatrywań 
nowożytnych  uczonych  ^,  a  stałej  pisowni  Janickiego  można  mieć  wątpli- 
wości, azali  na  wszystkich  miejscach  odnośnych  należy  pisać  hia^  czy 
też  zatrzymać  pisownię  autora  m.  Prometheo,  Trist.  2,  34  należy  do 
znanych  przykładów  t.  zw.  Graecanica  synizesis.  Błędnie  poeta  wydru- 
kował Trist.  5,  25:  Tunc  ego  damabam  feltcem  ac  esse  beatum, 
i  Trist.  6,  3:  Non  secus  ac  alieno  aliąuia  cum  meraus  in  aere  eat; 
łatwo  błąd  usunąć,  ale  rzecz  prawdopodobna,  że  byłaby  to  poprawka 
błędu  autora,  zwłaszcza,  że  tenże  przed  samogłoskami  kładł  ac  i  nec 
lUędny  jest  wiersz  Quer,  Betp.  94 :  Gum  modo  hoc  aolm  cuncta  necesae 
simul]  łatwo  go  poprawić  przez  przestawienie  wyrazów:  Cum  aimul  hoc 
aolm  cuncta  neceaae  modo, 

Heksa metry  łacińskie  różnią  się,  jak  wiadomo,  znacznie  od 
greckich ;  im  dalej,  tem  więcej  poeci  krępowali  swobodę  swych  ruchów ; 
Catullus,  Wergiliusz  i  Owidyusz  ścieśnili  stopniowo  'granice  tego,  co 
miało  uchodzić  za  poprawne.  Także  w  budowie  pentametrów  przestrze- 
gali poeci  łacińscy  nierównie  surowszych  przepisów,  aniżeli  greccy  elegicy 
i  epigramatycy 3).    Janicki   był  pojętnym    uczniem  łacińskich  mistrzów; 

')  Por.  Lucyana  Mullera,  De  re  metriea  p.  1.  pr,  PI.  et  Ter.  i  znane  kompendya 
gramat.  i  metr. 

«)  Por.  Lachmann,  Comm.  ad  Lucr.  IV,  9.33,  str.  261  n.,  Ritschl,  Pfoleg,  ad  FL 
Trin,  str.  XCVIII;  Luc.  Mttller,  De  re  metr.  25-i. 

')  Por.  przedewszy3tkiem  Luc.  Mullera,  De  re  metriea;  Frohde  w  czasop.  Philolo^ut 
XI,  539  n.;  Birt,  u  FriedUndera,  Martial,  str.  30  n.;  Christ,  Metrik,  §  194  n.  ii. 
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wrodzona  łatwość  w  składaniu  wierszy  wydoskonalił  on  przez  gruntowne 
studyom  wzorów.  Nie  trzymał  się  jednak  ściśle  granie,  zakreślonych 
przez  Wergiliusaa  i  Owidyusza,  niejednokrotnie  je  przekroczył,  i  pod 
względem  elegancyi  wiersza  nie  dorównał  naturalnie  takiemu  aityćcie, 
jakim  był  poeta  sulmoneński. 

Poprawność  heksametru  ujawnia  się  w  ograniczaniu  ^ynaZotjp^, 
w  wyborze  odpowiednich  cezur,  wreszcie  w  budowie  końcowej  dipodyi. 
Synaloiphe  najwięcej  była  znośną  na  początku  pierwszej  i  na  początku 
drugiej  połowy  heksametru  (t.  j.  po  penihemtTnerea),  Janicki  używał 
jej  Gęściej  i  w  szerszym  zakresie,  aniżeli  Owidyusz  i  Marcyalis.  Nietylko 
więc  łączy  pierwsza  arze  z  pierwszą  teza  (n.  p.  Trist.  1,  57:  namcue 
hodtej  2,  79:  adde  aliquid^  87:  mortem  ettam,  Epigr.  5,  1:  damnum 
animae  i  t.  d.),  eo  się  zdarza  często  u  wspomnianych  poetów;  nietylko 
łączy  często  koniec  pierwszej  stopy  z  druga  (n.  p.  Trist.  1,  37:  semper 
enim  antistes^  2,  73:  clamarem  aetemos  i  i.),  co  u  klasyków  zdarza  się 
rzadziej,  lecz  także  dwie  krótkie  zgłoski  pierwszej  stopy,  czego  Marcyalis 
unikał  (n.  p.  łan.,  Trist.  2,  11:  o  miki  %n^  25:  lumina  ut  i  i.), 
druga  arze  z  druga  tezą  (n.  p.  Trist.  2,  81:  ot  Tu^  y^^gOy  adsis^ 
Yar.  El.  1^  31:  tudiciumque  aquilam)^  koniec  drugiej  stopy  z  trzecia 
(li.  p.  Trist.  2j  17:  debet  et  extguum  Jioc  i  i.). 

Z  cezur  używa  męskich,  a  unika  żeńskich,  zgodnie  z  duchem 
języka  i  metryki  łacińskiej.  Zasadnicza  forma  jest  heksameter  z  cezurą 
penthemimeres.  Tę  formę  przeplata  Janicki  niekiedy  piękną  forma  heksa- 
metru, na  trzy  części  podzielonego  (hex.  tripartitus),  jak  Trist.  1,  15: 
Si  metuis  rude  yulgus^  habes  qiŁod  turę  ttmere^  podobnie  2,  3  i  27  i  t.  d. 
Częściej  zdarzają  się  heksametry  z  cezura  hephtkemimeres^  }ako  główna 
lub  jedyna,  nie  brak  też  heksametrów  mniej  gładkich,  z  niejasna  cezura  i  t.  d. 

Na  końcową  dipodyę  zwracał  Janicki  baczna  uwagę.  Staranni 
poeci  łacińscy,  jak  Wergiliusz,  osobliwie  zaś  Owidyusz,  a  za  nim  Mar- 
cyaliS;  wykształcili  2  główne  typy,  mianowicie:  \)  ±  ^  \  \j  JL  ^  \  2) 
^Kju  I  JL  y,  obok  nich  umiarkowanie  używali  takich  form,  jak:  3) 
_jL  i  ww  i  -i.  !^  i  4)  JL  wo  I  _L  I  łs^,  unikali  zaś  ile  możności  wyrazów  pię- 
cie- i  czterozgłoskowych,  i  tylko  w  szczególnych  wypadkach  kładli  je  na 
końcu  wiersza.  Nie  zapuszczając  się  w  szczegóły,  zaznaczam  na  pod- 
stawie materyału  umyślnie  w  tym  celu  zebranego,  że  i  Janteki  koń- 
czy heksametry  według  jednego  z  podanych  dwóch  głównych  typów, 
n.  p.  Trist.  2,  19:  corpore  restant,  albo  2,  7  paroa  superbasj  albo  ta- 
kiemi  formami,  które  sa  tylko  odmianami  tych  typów,  a  nie  wyjątkami 
z  reguły,  jakoto  Trist.  2,  17:  pdle  sub  ista^  1,  49:  exire  tot  inter^ 
1,  61:  atra  quod  unita.  Nieczęsto  spotykamy  na  końcu  dwa  wyrazy 
jednozgłoskowe  (jak  w  podanym  powyżej  IV  wzorcu);  zwykle  nadto  te 
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monosyllaba  sa  z  sobą  zrosłe,  jak:  tn  te^  per  quem^  ne  quid^  haec  aunt. 
Przykładów,  jak  Wergiliuszowe  (A en.  II  250)  Oceano  nox^  Horacyuszowe 
(Ep.  II  2,  75)  rutt  sus,  nie  zauważyłem  u  Janickiego.  Coli.  Reip.  9 
znajduje  się  forma  III:  vel  loms  alter,  Czterozgłoskowe  wyrazy  w  koń- 
cowej dipodyi  Trist.  8,  27:  Constantini  i  Epithal.  1,  237:  Compo- 
słeUae  sa  usprawiedliwione;  sa  to  bowiem  obce  nazwiska.  Wiadomo,  że 
Wergiliusz  i  Owidyusz  zastosowali  tę  licencyę  głównie  w  wyrazach 
greckich.  Epithal.  1,  179  Janicki  z  rozmysłu,  jak  się  zdaje,  umieścił 
wyraz  czterozgłoskowy  w  spondaicznem  zakończeniu,  aby  sprawić  efekt. 

Pentameter  budował  Janicki  starannie.  W  elegiach  przestrzegał 
ściśle  reguły  Owidyuszowej,  według  której  pentameter  kończyć  się  po- 
winien dwuzgłoskowym  wyrazem;  pozorne  wyjątki,  jak  mthi  est,  boni 
eat,  dea  est  nie  obalają  prawidła,  gdyż  formy  es  i  est  po  utracie  e  przez 
aferezę  zrastają  zupełnie  z  poprzednim  wyrazem,  kończącym  się  na  samo- 
głoskę lub  na  m.  W  księdze  epigramatów  natomiast  —  idąc  zapewne 
za  przykładem  Marcyalisa  —  umieścił  10  razy  czterozgłoskowe,  5  razy 
trzy  zgłoskowe  wyrazy ;  także  w  Q  u  e  r  e  1  a  mamy  3  czterozgłoskowe  (1,  34. 
80.  86)  i  1  trzyzgłoskowe  (1,  102)  zakończenie;  trzyzgłoskowe  również 
wColloąu.  Reip.  2.  W  Epigr.  46,  20  i  Quer.  1,  82  mieszczą  się 
nawet  pięciozgłoskowe  wyrazy  na  końcu  pentametru  {jpudicittae,  ava- 
ritiam).  Niektóre  trzyzgłoskowe  zakończenia  sa  usprawiedliwione;  wy- 
przedza je  bowiem  wyraz  jednozgłoskowy,  łączący  się  ściśle  z  następnym, 
n.  p.  przyimek,  jak  Epigr.  39,    2:  cum    lacnmis,  59,  2:   cum   pluviis, 

Hemistychu  pierwszego  Janicki  nie  kończy  zawsze  długa  samo- 
głoska, lecz  dopuszcza  także  krótka. 

Synahiphe  nie  unika  w  pierwszym  hemistychu,  owszem  zlewa 
z  następnemi  samogłoskami  i  krótkie  i  nawet  długie  samogłoski.  Nato- 
miast nie  łączy  przez  synaloipbe  pierwszego  hemistychu  z  drugim.  Nie- 
mal też  całkiem  ja  wykluczył  z  drugiego  hemistychu;  wiersze,  jak 
Trist,  1,  40:*  cwra  adhibenda  miki  est^  3,  106:  quo  petere  iUa  aolet 
sa  wyjątkami;  w  obydwóch  przykładach  samogłoska  elidowanajest  krótka. 
Wypadki  aferezy,  jak  mihi  est^  homo  esł^  novum  est,  i  w  tym  wypadku 
nie  mogą  być  brane  w  rachubę. 

Spondaiczną  dipodyę  w  pierwszym  hemistychu  kładzie  Janicki  czę- 
ściej, aniżeH  Owidyusz,  mniej  więcej  tak  często,  jak  Marcyalis,  przez  co 
wiersz  staje  się  nieco  ociężałym.  W  pierwszej  elegii  księgi  Trist  i  a 
na  45  pentametrów  ma  ośm  pierwszy  hemistych  spondaiczny. 

Układ  wyrazów  w  obrębie  pentametru  jest  symetryczny.  I  w  tym 
względzie  jako  wzór  przyświecał  polskiemu  poecie  Owidyusz.  Jak  więc 
w  pentametrach  rzymskiego  mistrza,  taksanio  w  pent^imetrach  Janickiego 
bardzo  często  pierwszy  hemistych  kończy  się  epitetem,   dnigi  odnośnym 
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rzeczownikiem,  lub  odwrotnie,  z  czego  wj^twarza  się  pewien  rodzaj  rymu, 
n.  p.  Trist.  1,  2  i  34;  8,  50: 

In  lucern  tenebris  progrediare  tuis. 

Cur  timeas  magnum  parva  rogare  virum? 

Numen  in  Ausonias  moUe  recepit  aquas. 

Ale  ani  klasycy  łacińscy  ani  Janicki  nie  szukali  rymu  dla  rymu 
i  nie  rymowali  wyrazów  do  siebie  nienależnych;  celem  ich  była  symetrya 
w  układzie  wyrazów,  która  się  wielokrotnie  uwydatnia,  chociaż  rzeczownik 
i  epitet  nie  maja  równobrzmiącego  zakończenia,  n.  p.  Trist.   1,  6: 

Nequiquam  noatram  flendo  yocabis  opem. 

Symetrya  ^)  powstaje  także  i  przez  inny  szyk  wyrazów  w  penta- 
metrze,  n.  p.  w  ten  sposób,  że  epitety  stoją  w  pierwszym,  odnośne  zas 
rzeczowniki  w  drugim  hemistychu,  i  to  albo  w  tymsamym  porządku, 
albo  w  odwrotnym.  Janickiego  pentametry  sporo  nastręczają  przykła- 
dów, jakoto: 

Trist.  7,  96:         Non  dubia  ingenui  signa  pudoris  erant. 
Var.  El.  3,  44:     Et  damnosa  tuos  inficit  aura  dies. 
Var.  El.  2,  18:     Conspicuus  sanctae  religionis  apex. 

Janicki  celuje  też  w  składaniu  dystychów.  Jak  u  rzymskich  ele- 
gików,  tak  i  u  niego  każdy  dystych  stanowi  pewną  całość  dla  siebie; 
przeto  punktem,  albo  przynajmniej  średnią  interpunkeya  od  następnego 
dystychu  musi  byó  oddzielony;  pewna  zaś  ilośó  dystychów  wiąże  się 
we  większa  całość.  Całość  czyli  myśl,  wyrażona  w  dystychu,  rozpada 
się  często  na  dwie  części.  Dla  jednej  części  poeta  wielokrotnie  przezna- 
cza heksameter,  dla  drugiej  pentameter,  n.  p.: 

Trist.  3,  39  n.: 

Nemo  simul  coluit  inagni  sacraria  Phoebi 
Naturae  obscuras  edidicitąue  vias. 

Trist.  2,  19  n.: 

Haec  tria  nam  primo  mihi  sola  e  corpore  restant; 
Cetera  sunt  longi  rapta  fiirore  mali. 

Lecz  aby  uniknąć  monotonii,  a  rozmaitością  miłe  sprawić  wraże- 
nie, i  aby  ściślej  złączyć  pierwszy  wiersz   z  drugim,   często  poeta   prze- 


')  Por.   Masłowski,   De  vita,  str.  56  w.  —   Godzi  się  zapisać,  że  p    powtarza  sie 
w  Epithal.  1,  219  n.:  Perge,  pater  patriae,  pietatis  magna  tulisti  |  praemia. 
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nosi  jeden  lub  więcej  wyrazów  pierwszego  członu  w  obręb  pentametru, 
albo  odwrotnie  człon  drugi  rozpoczyna  już  przy  końcu  heksametru. 

Trist.  1,  57  n.: 

Nanique  hodie,  quod  scis,  de  solo  vulgus  amictu 
Aestimat  et  tunicae  de  boni  tatę  virum. 

1,  75  n.:  Sic  bene  prodibis:  tanto  sub  noinine  magnus, 

Crede,  Polonorum  te  comitabit  amor. 

3,  45  n. :  Otia  non  habuit  laetas  per  prata  capellas 

Ducere  et  agrestes  voce  movere  deos. 

Stosunek  dwóch  części  zdania  może  być  różny,  a  zatem  różny 
także  sposób  ich  połączenia.  W  tern  wiązaniu  i  ukształtowaniu  zdań 
okazał  Janicki  prawdziwy  zmysł  piękna  i  wiele  artyzmu;  każda  niemal 
elegia  dostarcza  na  to  dowodów.  ^) 

Tyle  o  studyach  i  technice  wierszy  Janickiego.  Co  zestawiono 
i  wyjaśniono,  nie  wyczerpuje  przedmiotu,  lecz  wystarcza,  jak  sadzę, 
aby  przekonać,  że  Janicki  posiadał  piękny  zasób  gruntownych  wiado- 
mości, znajomość  autorów  klasycznych  łacińskich  i  znaczna  biegłość 
w  języku  i  wierszowaniu  łacińskiem.  Wykształcił  się  na  tęgiego  laty- 
nistę,  przeobraził  się  w  humanistę,  ale  wrodzony  talent  i  poczucie  po- 
wstrzymały gO;  że  nie  zeszedł  na  bezdroża,  po  których  się  błąkali  inni. 

Języka  polskiego  Janicki  nigdzie  nie  wspomina.  Zapewne  też 
w  nim  tworzyć  nie  próbował.  Mimoto  jest  poeta  polskim,  jest  poezyi 
i  plemienia  polskiego  chwała  wieczna  i  ozdobą.  ^)  Szkoda  niewątpliwa, 
że  dotychczas  nie  posiadamy  tłómaczenia ,  któreby  choć  w  przybliżeniu 
odpowiadało  wymaganiom  słusznym.  Przekład  jednej  elegii,  dokonany 
przez  Zagórskiego  i  przekład  trzech  elegii  Sygierta  ogłoszone  sa  w  da- 
wnych czasopismach,  mało  komu  przystępnych,  i  nie  zasługują  na  bez- 
względna pochwałę ,  zwłaszcza  tłómaczenia  Sygierta.  ^)  Istnieje  więc  rze- 
czywiście tylko  jeden  przekład  —  Syrokomli.  Czyta  się  on  przyjemnie, 
odznacza  się  językiem  gładkim  i  wierszem  dobrym;  czytelnik  odczuwa, 
że  tłómacz  był  także  poeta  i  miał  dar  odtwarzania  utworów,  spisanych 
w  obcym  języku;  publiczności,  nieumiejącej  'po  łacinie,  może  ten  prze- 
kład dać  miejscami  pewne  wyobrażenie  o  prostocie,  rzewności,  szcze- 
rości i  wdzięku  poezyi  Janickiego  —  ale  tylko  miejscami.    Bo  tłómacz 


^)  Niektóre  szczegófy  rozwija  Masłowski,  De  pito,  str.  58  n. 

*)  Por.  M.  K,  na  pocz.  wymienionego  na  str.  426  poematu. 

')  Fr.  Zagórskiego  ttómaczenie  Trist.  1  w  Nowym  Pamiętniku  Wars  z. 
1801,  II  197  n.  ^  Sygierta  tłómaczenia  Trist.  7  i  10  i  Var.  El.  6  w  Almanachu 
Lubelskim  1815;  por.  Weclewski,  Wiadomość,  str.  47  n.  O  t26m.  Zyw.  Kr. 
Btr.  418  i  474. 
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nie  znał  niestety  nawet  dość  dobrze  języka  łacińskiego,  i  do  pracy  nie 
zabrał  się  z  należyta  starannością:  autora  nie  tłómaczył,  i  nawet  nie 
parafrazował,  lecz  według  woli  i  upodobania  przerabiał,  zmieniał.  Syro- 
komla nietylko  opuszcza,  lub  ))rzeinacza  i  psuje  szczegóły,  lecz  często 
odbiega  od  oryginału,  puszcza  wodze  fantazyi,  idzie  swoja  drogą,  nie 
troszcząc  się  o  poetę,  i  dopiero  do  niego  znowu  wraca,  kiedy  mu  staje 
się  zrozumialszym.  ^) 

Zyczyćby  sobie  należało,  aby  się  znalazł  co  rycłilej,  ktoby  duchem 
i  główna   treścią  polskie  poezye   Janickiego    przyoblekł  w  szatę  polska. 


DODATEK. 

I.    Zbiorowe   wydania. 


/.  Clemen  \  tis  lanitii  \  Poetae  Laureati  |  Tristium  Liber,  I.  \  Va- 
riarum  Elegiarum  Liber  L  \  Epigrammatum  Liber,  I,  \  Na  tejsamej 
stronicy  herb  Ciołek,  nad  nim  infuła  —  otoczona  wieńcem  liściastym. 
Poniżej  herbu  wyrazy :  Cracouiae  apud  uiduam  Floriani  UngleriL  \  Anno 
Domini,  M,  D,XLII, 

2,  Cle  I  mentis  |  lanitii  Poetae  \  Laureati  Tristium  Liber  I,  \  Varia- 
rum  elegiarum  \  Liber  L  \  Epigrammatum  Liber  1,  Ten  tytuł  otoczony  jest 
ozdobami,  złożonemi  z  kwiatów  i  aniołków;  u  dołu  mieści  się  między 
ozdobami  godło  księgarskiej  officyny  wdowy  po  Floryanie  Unglerze. 
Na  odwrotnej  stronie  I  karty  herb  Ciołek  i  infuła  we  większym  for- 
macie, aniżeli  w  ed.  I.  Nazwisko  firmy  i  rok  druku  nie  są  wymie- 
nione ani  na  karcie  tytułowej,  ani  w  końcu  książki.  To  drugie  wydanie 
wyszło  między  rokiem  1547  a  1550,  jak  wykazałem  powyżej,"  str. 
415  UW.   1. 


*)  W  ten  sposób  mniej  więcej  ocenia  Węclewski.  Wiad.,  str.  50  tłómaczenie 
Syrokomli,  dorzuca  jednak  jeszcze  ostrzejsze  wyrazy.  Pewnjj  jest,  że  w  niektórych  ustę- 
pach trudno  dopatrzeć  i  domacać  się  Janickicg-o.  Każdy  się  o  tern  może  przekonać,  po- 
równując pierwszą  lepszą  elegio  w  przekładzie  Syrokomli  z  oryginafem.  Poniżej  w  uwa- 
gach kilkakroć  wskazafcm  na  niedokfadnosć  i  1>fody  przeróbek  Byrokomli. 


KLEMKNS   JANICKI    POETA    UWIRŃCZONY    15Hi  —  1543.  473 

Na  pierwszy  rzut  oka  mogłoby  się  wydawać,  źe  II  edycya  jest 
tylko  wznowionem  wydaniem  pozostałych  egzemplarzy  pierwszego  na- 
kładu^ i  że  w  tych  egzemplarzach  zmieniono  tylko  pierwsze  karty  lub 
cały  pierwszy  arkusz;  mogłoby  się  tak  wydawać,  ponieważ  II  edycya 
w  zewnętrznym  kształcie  zastosowana  jest  do  I  edycyi:  obejmuje  równa 
ilość  kart  (G  4),  stronice  rozpoczynają  i  kończą  się  tymisamymi  wyra- 
zami i  t.  p.  Ale  przy  dokładniej szem  wgladnięciu  rozpoznać  można  róż- 
nicę druku.  Teksty  nawet  się  różnią,  i  to  nie  w  samych  tylko 
szczegółach  ortograficznych.  Na  dowód  przytaczam  z  drugiego  arkusza: 
Trist.  5,  26  ed.  I:  acythic%8^  ed.  II:  Scyłhicis'^  5,  42  ed.  I:  Pannonia^ 
ed.  II:  Panonia^  7,  91  ed.  I:  aat  erunt,  ed.  II:  aat  erant.  Tekst  II 
edycyi  jest  gorszy,  zawiera  błędy,  których  niema  w  ed.  I,  n.  p. :  2, 
29  w  ed.  I  wydrukowano  poprawnie  fungebantur^  w  ed.  II  błędnie 
fulgebantur^  2,  31  w  ed.  I:  fecto,  w  ed.  II:  lectu^  2,  4i  w  ed.  I:  ae- 
ąuantur^  w  ed.  II:  aeąwuntur,  O  wyd.  krak.  J  ano  z  ki,  Nachricht  v.  d. 
rar.  BB,  II  44  n.;  Janociana  I  135  n. 

3.  Clemenłia  lanttii  \  Poloni  Poetae  Laureałi  \  Poematu  \  In  \  Unum 
LtbeUum  CoUecta  \  Et  \  Ob  Inaignem  Raritatem  \  Ac  Praeatantiam  |  De- 
ntto  Excu8a  \  Gurante  \  lo,  Ehrenfried  Boehmio  \  Lipaiae  \  Sumtibua  lo, 
Georg,  Loewii  \  1765,  Zawiera  oprócz  utworów,  wydanych  w  krak.  ed. 
I  i  II  jeszcze  In  Veat.  V.  jako  el.  XII  księgi  Var.  El.,  nadto:  Vttae 
Pol,  Pr,  i  Vitae  Archiep.  Gnean,  tudzież  Epithalamion.  Wydanie  jest 
bardzo  niedbałe.  Obok  błędów  wydań  krakowskich  znajdujemy  mnóstwo 
nowych,  interpunkcya  fałszywa,  ortografia  licha,  tekst  na  wielu  miejscach 
wprost  niezrozumiały.  Taksamo  —  a  zdaniem  mojem  sprawiedliwie  — 
ocenił  to  wydanie  Węclewski,  Wiadomość,  str.  42  n.  Boehme  zasłużył 
się  jednakże  przez  to,  że  uprzystępnił  utwory  Janickiego  szerszemu 
kołu  uczonych,  gdyż  wydania  krakowskie  były  we  w.  XVIII  i  sa  obecnie 
rzadkością. 


II.    Osobne  wydania  niektórych  poezyi. 

1,  Querela  Rei  \  publicae  Regni  Poloniae  \  Anno^  Milleaimo,  Cuin- 
genteaimOy  Triceai  \  mo  Octatw  conacripta,  Glemente  \  lanido  ^  Aułore.\ 
Pod  tym  tytułem  epigramat  sześcio  wierszo  wy,  o  którym  mowa  powyżej, 
str.  416.  Kart  4.  S.  1.  et  a.;  drukarz  także  nienazwany. 

2.  Epitalamii  |  Sereniaaimo  Regi  Poloniae  \  Domino  Sigiamundo 
Auguato  a  Clemente  \  lanicio^  poeta  laureata^  uita  iam  functo^  \  acripti^ 
aediiio  poathuma.'.  Poniżej  tytułu  orzeł  z  korona  na  głowie,  którego  obej- 
muje litera  S.    Poniżej    Tetraatichon   In   Aguilam  \  Regium   Inaigne.   Na 
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odwrotnej  stronie  karty  ostatniej,  dwunastej ,  tensam  orzeł,  co  na  k.  I, 
a  poniżej  wydrukowano  słowa:  Cracouiae  €xcic8Ufn  |  apud  Yidtiam  Flo\ 
riani.  An.  1543.  O  wydawcach  tego  utworu   por.    str.    417.    420.  426. 

5.  YiUie  Regum  (albo  Prinćipum)  Polonorum  pojawiły  się  w  bar- 
dzo wielu  edycyach;  por.  powyżej,  str.  418.  Janozki,  Janociana  I 
137  wymienia  wydanie  z  r.  MDXLIII  w  oficynie  Wilhelma  Silyiuaa 
w  Antwerpii;  wydanie  takie  jednakowoż  zapewne  w  raeczywistości 
nie  istniało;  cyfra  MDXLIII  została  przez  pomyłkę  wytłoczona  zamiast 
MDLXIL[;  jest  to  błąd  łatwy  do  wytłómaczenia.  Przeciwko  istnienia 
edycyi  z  r.  1543  przemawia  przedmowa  Wilh.  Silviusk  w  ed.  z  r.  1565, 
mianowicie  zaraz  sam  jej  początek:  Cum  proanmo  hoc  biennio,,.,  miki 
amicitia interceasisset  it.  d.  Pierwsza  edycya  pojawiła  się  do- 
piero w  roku  1563  w  Antwerpii  w  nazwanej  oficynie,  8o.  Edycyi 
tej  dotychczas  nie  miałem  w  ręku.  Pierwsze,  o  ile  mi  wiadomo ,  ^  wy- 
danie w  Polsce  pojawiło  się  w  2  lata  później:  Vitae  Eegum  \  Polo- 
norum I  Elegiaco  Carmtne  \  Descrtptae  \  Auctore  \  Clemente  lanitio  Polo] 
No  Poeta  Laureato  \  Gracoviae  \  Lazarus  Andreae  excudebai  I  Anno  M, 
J9.  LXV,  8o  kart  16.  Zawiera  na  karcie  II  przedmowę  Silviusa  czyli 
dedykacyę  lacobo  Zaleyio,  Aeąuiti  Polono,  następnie  od  karty  III  do 
karty  XIV  r.  żywoty  królów  (bez  kontynuacyi,  a  więc  tylko  do  Zy- 
gmunta I  włącznie),  w  końcu  satyrę  In  Polonici  Yestitus  Yariet.  et  In- 
const.  Oprócz  tego  wydania  znane  mi  sa  częścią  z  autopsyi,  częścią  z  za- 
pisków bibliograficznych  następujące  wydania:  Grac.  1566,  Cr.  1568, 
Cr.  1573,  Cr.  1574,  Cr.  1575,' w  Pistorii  Corp.  U  398,  1582, 
Crac.  1605,  Dantisci  1621  (p.  t.  Ckronicon  Dynastarum;  por.  powy- 
żej, str.  419),  Crac.  1621,  Crac.  1634,  Stendal  1670,  w  Gwagnina 
Sarmaiia  Europea^  nadto  ed.  b.  w.  m.  i  r.,  wreszcie  tekst  Boehmego. 
Bliższe  szczegóły  o  niektórych  edycyach,  osobliwie  zaś  o  kontynuacyach, 
które  się  w  nich  mieszczą,  podam  w  przedmowie  mego  wydania  poezyi 
Janickiego. — Przekłady  polskie  sa  wymienione  str.,  418  i  uw.  4.  Wyda- 
nie Głuchowskiego,  prób.  płockiego ,  które  się  pojawiło  przy  końcu  r. 
1605  w  Krak.  u  Łaz.  (fol.  14  i  101  str.)  zawiera  tekst  i  przekład 
wierszem  polskim;  por.  Janozki,  Janociana  II  137. 

4.  Clementis  lanitii^   P.  L.    Yitae   Archieptacoporum    Gnesnenstum. 

Per  Andream  Trtcesium nunc  primum  in  lucern  Hteronymi  Oarvaseit 

Cancellarti  Onesnensts aeditae,  Adiectae  aunt  per  eundem  eorum  mtae^ 

qui  ab  Andrea  Cricio  post  obitum  lanitit  iUi  sedi  ad  annum  saltUie 
1574.,.,  praefuerunt,  Cracoviae.  In  Offitcina  Stanislai  Scharffeńberg.  A, 
D,  1574.  28  kart.  Na  odwrotnej  stronie  karty  tytuł,  herb  Grzymała, 
a  w  około  napis:  Hieroniinus  Garwasky  Cancellarius  Chiesnensis^  Deoa^ 
nu8  Lowicienste.   Na  drugiej  karcie  r.  epigramat  Trzycieskiego :  In  «ii- 
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signe  gentis  Orimaliorum  ^  potem  zacytowany  powyżej,  str.  312  u  w.  2, 
epigramat  Ad  Gnesnam,  Od  karty  III  począwszy  na  każdej  z  48  stronic 
jeden  żywot  aż  włącznie  do  Uchańskiego;  poniżej  każdego  czterowiersza 
zapiski  proza,  określające  rok  wyboru  dostojnika  na  arcybiskupa  i  rok 
śmierci  tudzież  miejsce,  gdzie  został  pogrzebany;  nadto  herb  każdego 
arcybiskupa.  Na  przedostatniej  karcie  wiersz  Trzycieskiego  do  Uchań- 
skiego. Por.  Janozki,  Nachrtcht^  II  53,  Węclewski,  Wiadomość,  45 
n.  Egzemplarze  tego  dzieła  w  kilku  bibliotekach.  —  O  nieznanem  mi 
wydaniu  Mitzlera  Masłowski  według  Ossolińskiego,  str.  27.  W  edycyi 
Boehmego  oddrukowane  sa  żywoty  arcybisk.  na  str.  104  n. 
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UZUPEŁNIENIA  I  POPRAWKI. 

Do  str.  299,  w.  12  n.  z  g.  :  Albertus  a  Costen  wykładał  wpierw  w  Akademii 
krakowskiej  ius  cirile  et  pontificium;  por.  Janozki,  Jance  lana  III  n.  XXIV  a. 

Str.  303,  w.  9  z  g.  zamiast:  ieh  póiniej,  czytaj :  najpóźniej. 

Str.  308,  w.  1  z  g.  czyt. :  Jan  Lgowtki  {Lgocki), 

Do  str.  .SOS,  UW. :  Wspomniane  epigr.  1  i  2  sa  Erzyckiego ,  wydane  przez  Mo- 
rawskiego, A.  Cricii  cc.  VII  22  i  2.3. 

Str.  314,  w.  3  z  g.  zamiast:  18  maja^  czytaj:  10  maja. 

Str.  3.30,  w.  9  z  g.  zamiast:  ani  szyderttwa  ani  pouczania  nie  mogę,..,  czytaj  : 
szyderitwa  nie  mogę  tic  dopatrzeć. 

Na  str.  334  opuszczono  (por.  str.  398,  uw.  3)  uwagę,  odnoszącą^  się  do  w.  7 — 
10  z  g.  tej  treści:  W  poemacie  In  Pol.  Ve8t.  Var.  i  w  niektóiych  epigramatach 
J.  wytyka  wprawdzie  pewne  wady  i  błędy  spółeczeiistwa  i  jednostek ,  ale  nie  w  spo- 
sób równie  patetyczny,  lecz  sposobem  satyryka,  raczej  żartując  i  wyśmiewając  się,  ani- 
żeli karząc  i  napominając,  jak  to  czyni  w  Quer.  i  Ad  Proc. 

Do  str.  3.35,  uw.  1 :  Słuszności  mej  interpretacyi  V  a  r.  E 1  6,  1  dowodzą  także 
słowa  Var.  El.  8,  1  n.  i  11. 

Do  str.  342,  w.  15  n.  z  g.:  por.  Hosii  Epp.  I  n.  7.  8.  9. 

Do  str.  .346,  koń.  tekstu :  Krzyżanowski  w  pracy  swej  o  Padwie  pomnika  tego 
nie  przytacza.  Windakiewicz,  na  przyt.  m.,  str.  267,  powołuje  się  na  Salamonias,  U  r- 
bis  Pat.  inscript. 

Do  str.  346,  uw.  1 :  Bembo  w  liście  do  Kmity  wyraża  zdziwienie,  że  Kmita,  nie 
znając  go,  zaszczycił  go  listera  i  powinszowaniem,  i  domyśla  się,  że  loannes  Vincentius 
Dulcis  „audorem  tibi  fuisae  ad  me  acribeTidi*^. 

Str.  .375,  w.  19  z  g.  zamiast:    Yesbody,  czytaj  :   Yerbdczy. 
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Do  str.  385  przy  k. :  Że  el.  TrisŁ.  8  jest  napisana  przy  końcu  r.  15^1  (lub 
może  nawet  na  początku  r.  15412)  wynika  z  w.  151  n.,  w  których  s^  wymienione  wy- 
darzenia z  końca  października  r.  1541. 

Str.  898.  w.  8  z  g.  zamiast :  nieco  dunatła,  czytaj :  nowe  iwiatło. 

Str.  398  w.  14  z  g.  po  słowie:  uzbrojenia  dodaj  zdanie:  Wpł^w  Orzechowskiego 
rozwiązuje,  jak  się  zdaje,  zagadkę. 

Do  str.  398,  UW.  4:  Napis  na  nagrobku  Wargawskiego  podany  w  Łetowsktego 
Kat.  Krak.,  str.  72. 

Do  str.  409,  w.  16  n.  z  g. :  Stanislaus  clericus  regius ,  do  którego  według  zapi- 
sków w  rękop.  wystosowany  jest  epigr.  42,  jest  to  prawdopodobnie  autor  polskiego 
poematu,  ogłoszonego  w  r.  1539  „Na  wesele  królewny  Izabelli";  por.  Janozki,  Jano- 
ciana  III  n.  CXLIV,  Estreicher,  Bibliogr.  s.  a.  1539  i  s.  y.  Klerika. 

Do  str.  425,  w  16  z  g.:  S^rowolski  przysądza  Janickiemu  także  Arytmetykę. 
Niezawodnie  jest  tu  pomyłka  w  nazwisku ,  jak  zauważyli  już  i  dawniejsi  biografowie. 
Węclewski,  Wiadomość,  str.  28,  domyśla  się,  że  autorem  tego  dzieła  był  może  Ga- 
bryel loannicius,  doktor  med.  i  filoz.,  prof.  w  Uniw.  krak.  na  początku  Xyn  w. 


